
STENOGRAFICZNE

SPRAWOZDANIA
z szóstej sesyi  siódmego peryodn

SEJMU KRAJOWEGO
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem

z  roku 1900/01

od 18. grudnia 1900 do 9. lipca 1901.

Posiedzenie 1—16.

Przytem:

Indeks osób i przedmiotów.
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Skrócenia.

Al. kom. czytaj:
gm. naucz. „
pow. kraj. pet. „
sprawozd. „
stypend. »
o subw. o zapom. „
R. szk. kraj. n
R. szk. miej. „
Tow. Stow. „
Wydz. zał. „

Alegat, komisyi. 
gmina, nauczyciel, 
powiatowy, krajowy, petycya. 
sprawozdanie, 
stypendyum
o subwencyę, o zapomogę. 
Rada szkolna krajowa.
Rada szkolna miejscowa. 
Towarzystwo, Stowarzyszenie. 
Wydział, załatwiono.

Sprostowania 
błędów druku przez sprawozdawców z mównicy poselskiej.

1. Przez Abrahomowicza do Al. 9 str. 58
2. 75 Hupka do n 10 n 75
3. » Kozłowskiego do » 116 n 386
4. 7ł A. Potockiego do » 134 n 499
5. » Vayhingera do n 135 n 533
6 . ł) Piłata do n 140 n 588
7. » Wład. Gniewosza do n 164 » 732
8. r Kozłowskiego do n 187 75 899
9. 55 Skałkowskiego do n 187 n 985

^ o r n m OĄ



Indeks  osób.

M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Jego Ekscelencja Jaśnie Wielmożny Stanisław hr.
Badeni, Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości rzeczywisty tajny Radca,
Doktor praw i filozofii, Członek Izby Panów Rady Państwa, właściciel 
dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu kamioneckiego i t. d. i t. d.

Z a s t ę p c a  Marszałka krajowego: Najprzewielebniejszy ks. Konstanty Czechowioz, 
biskup przemyski obrządku grecko-katolickiego.

C. k. N a m i e s t n i k :  Jego Ekscelencya Jaśnie Wielmożny Leon hr. Pinfńskl,
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości rzeczywisty tajny Radca, Doktor 
praw, Członek Akademii umiejętności w Krakowie, poseł z większych 
posiadłości obwodu Tarnopolskiego i t. d. i t. d.

C. k. K o m i s a r z  r z ą d o w y :  Jaśnie Wielmożny Łoś W łodzim ierz, hrabia, c. k.
Radca dworu.

Stronica

1 1. A braham ow icz Dawid, J. Ekselencya, właściciel dóbr, poseł z większych po
siadłości obwodu Lwowskiego.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej II-gim zastępcą przewodniczącego . 22, 39
d r o g o w e j .........................................................................208

„ B „ podatkowej przewodniczącym . . . .  208
S p r a w o z d a w c a  komisyi budżetowej z przedłożenia rządowego o zapro

wadzenie dodatku do państwowego podatku od wódki . . . 58—75
— tejże w przedm. zmiany niektórych postanowień ustawy kraj. z 4 lipca

1899 o poborze krajowych opłat konsumcyjnych Al. 120 . . 444
— komisyi budżetowej o budżecie rubr. VII poz. 78 do 92, 98, 108 i 108

a. wydatków . . . . . . . . .  965—966
P r z e m a w i a ł  w rozprawie formalnej przeciw nagłości wniosku Wójcika 

o zarządzenie dochodzeń z powodu rzekomych nadużyć przy wyborach 
do Rady państwa . . ^  *«»■'-• • • • • • 49

— jako sprawozdawca z przedłożenia^ząd^ęgo-w  sprawie opodatkowania
wódki w rozprawie ogólnej i co do foS&ąlhego traktowania . . 71, 74

— przy pierwszem czytaniu wniosk» fWójfcika - w sprawie nadużyć urzędni
ków administracyjnych przy ostatnich wyborach ido Rady Państwa . 372

— w rozprawie ogólnej z przedłożenia^rządowego w sprawie regulacyi rzek
jako mówca generalny . . . ■ . . . . 428—430

— w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych z poprawką do
§ 14-go ■ . . . . . . . . 653— 656
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— w rozprawie ogólnej o Banku krajowym z poprawką . . . 704
— „ o czynnościach Wydziału kraj. w zakresie przemysłu kraj. . 770
— „ o  wnioskach w przedmiocie wadliwego zastosowania ustaw i

przepisów podatkowych i należytościowych . . . .  784—787
— w rozprawie szczegółowej w przedmiocie urządzenia publicznych biur

pośrednictwa pracy — dwukrotnie . . . . .  804, 805

2 . Badeni K azim ierz, J. Ekscelencya, hrabia, dr. praw, właściciel dóbr. poseł
z większych posiadłości obwodu Krakowskiego.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej I-ym zastępcą przewodniczącego .22, 39
„ „ „ s z k o l n e j ......................................................................... 207

S p r a w o z d a w c a  komisyi szkolnej z wniosku Małachowskiego i o pety-
cyach, dotyczących polepszenia bytu nauczycieli ludowych Al. 189 938—946

P r z e m a w i a ł  z wnioskiem co do dalszego traktowania petycyi dotyczą
cych budżetu . . . . . . . . . .  322

— jako sprawozdawca z wniosku Małachowskiego o polepszenie bytu nau
czycieli ludowych. . . . . . . . .  943—945

U r l o p  2 dni . . . . . . . . 161'

3 . Badeni Stanisław, J. Ekscelencya, członek Izby Panów Rady Państwa, hra
bia, dr. praw i filozofii, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
Kamioneckiego, Marszałek krajowy.

P r z e m a w i a ł ,  zagajając sesyę sejmową i powołując prowizorycznych se
kretarzy . . . . . . . . . . .  2— 4

— dla uczczenia pamięci zmarłego posła Alfreda Steckiego . . .  7
— przywołując ks. Stojałowskiego do porządku za obraźliwe wyrażenie się . 50
— zwracając uwagę pp. przerywających mówcy, aby nie zaogniali dyskusyi . 114
— upraszając ks. Stojałowskiego, aby nie występywał przeciw nieobecnym

w izbie . . . . . . . . . . .  n o
i ponownie do tegoż, aby przemawiając, zwracał się do Marszałka . 115

— zamykając drugie posiedzenie z powodu odroczenia Sejmu . . 1 5 4
— zagajając Sejm przy ponownem zwołaniu. Dalej dotykając programu

prac sejmowych, w końcu dla oddania czci zmarłym członkom i 
p o s ł o m ..........................................................................................................158—161

— zawiadamiając izbę o terminie odsłonięcia pomnika Agenora Gołuchow
skiego . . . . . . . . . . .  251

— upominając galeryę do spokojnego zachowania się . . . 275
— pouczając, że przy odczytywaniu petycyi niedozwolone są dłuższe prze

mówienia . . . . . . . . . .  299
— dla uczczenia pamięci ś. p. Ferdynanda Weigla . . . .  354
— upominając Wójcika z powodu nieparlamentarnego wyrazu . . 366
— „ mówców zapisanych, że mają głos tylko w kwestyi formal

nej i dwukrotnie o to samo p. Stojałowskiego . . . 370 , 371
— tłumacząc, dlaczego nie mógłby dopuścić do dyskusyi nad odpowiedzią

c. k. komisarza rządowego . . . . . . . .  478
— wskazując na konieczność zmodyfikowania wniosku samoistnego ze wzglę

du na właściwe tegoż traktowanie pod względem formalnym . . 482
— przypominając p. Stojałowskiemu, aby nie odchodził od przedmiotu . 970
— r Wójcikowi toż samo jak wyżej . . . .  1035
— reasumując ważniejsze w ciągu sześciolecia przez Sejm załatwione

sprawy     . . 1044— 1046
— dziękując księdzu metropolicie Bilczewskiemu za wyrażone imieniem

kolegów sejmowych uznanie — a osobno i Kramarczykowi, za jego sło
wa od posłów włościan 1046, 1048

4. Barwiński Aleksander, profesor c. k. seminaryura nauczycielskiego męskiego
we Lwowie, poseł do Rady Państwa, członek Rady szkolnej krajowej, 
poseł z gmin wiejskich powiatu brodzkiego.

Stronica.



Stronica.
W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22
P r z e m a w i a ł :  Uzasadniając wniosek o zaprowadzenie gimnazyum ruskiego

w Stanisławowie, począwszy od roku 1901/2 Al. 75 . . 205—207
— zapytując przewodniczącego kom. szkolnej w sprawie traktowania wnio

sku o gimnazyum ruskie w Stanisławowie . . . . 400
— z deklaracyą imieniem Rusinów, że nie biorą udziału przy trzeciem czy

taniu ustawy o włościach rentowych . . . . . .  672
— z poparciem pet. gminy Chorostków o zaliczenie pod ustawę z 3 lipcal896 . 720
— przed rozpoczęciem ogólnej rozprawy budżetowej imieniem posłów ru

skich z oznajmieniem, że Rusini w dalszych obradach Sejmu udziału
nie wezmą . . . . . . . . . .  838

W n i o s ę  a o założenie gimnazyum ruskiego w Stanisławowie . . 195, 205
I n t e r p e l a c y a  do c. k. komisarza:

a) o budowie seminaryów duchownych w Przemyślu i Sta
nisławowie . . . . . . . . 4 1 1

b) o spekulacyach żydowskich na huculszczyźnie . . 460

Bednarski Jan, dr. medycyny, c. k. lekarz powiatowy, poseł z gmin wiejskich 
powiatu nowotarskiego.

W y b r a n y  do komisyi kolejowej . . . . . . .  208
P r z e m a w i a ł  w rozprawie z pet. gminy Zakopane o gwarancyę kraju dla 

pożyczki 400.000 koron zaciągnąć się mającej na urządzenie wodocią
gów i oświetlenia elektrycznego — z poprawką . . . . 4 9 1

— w rozprawie szczegółowej o stanie szkół średnich . . . .  579
I n t e r p e l a c y a  w sprawie kolejowej . . . . . . .  409
— o germanizowaniu nazw stacyi kolei Nowy Targ — Zakopane, i odpo

wiedź Chamca . . . . . . . . .  255, 828

Bernadzikowski Szym on, dr. medycyny, lekarz, poseł z gmin wiejskich po
wiatu brzeskiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej . . . . . . .  208
„ „ sanitarnej . . . . . . .  208

S p r a w o z d a w c a  kom. sanitarnej z petycyi dra Byjwida o subw. dla za
kładu szczepień ochronnych przeciw wściekliźnie Al. 176 . . . 779

P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej z przedłożenia o pomocy dla ludności
okolic dotkniętych klęskami elementarnemi w r. 1900 . . 95—96

— przy pierwszem czytaniu wniosku Wójcika w sprawie nadużyć urzędników
administracyjnych przy ostatnich wyborach do Rady Państwa—z wnioskiem 373

— w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego w sprawie regulacyi
rzek — z poprawką . . . . . .  . . . . 391

— w rozprawie ogólnej o włościach rentowych — z zapowiedzią poprawek 602—604 
i ponownie do sprostowania faktu . . . . . . 6 1 9

— w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych przy § 6 . i ponownie
z deklaracyą imieniem stronnictwa . . . . .  645, 647

— w rozprawie ogólnej z przedłożenia o popieraniu kultury krajowej na
polu robót wodnych — z rezolucyą . . . . . .  684

— w rozprawie budżet, o preliminarzu funduszu szkolnego . . . 900
— „ z  wniosku wspólnego z Małachowskim o polepszenie bytu

nauczycieli ludowych . . . . . .  943
— „ z  wniosku Romanowicza w przed, regulaminu dyscyplinar

nego dla nauczycieli ludowych . . . . . . . 949
— w rozprawie budżetowej do rubr. VII. poz. 76 wydatków do sprostowania . 957
— do formalnego traktowania . . . . . . . .  348
W n i o s e k  wspólny z Małachowskim i Rotterem o regulacyę płac nauczy

cieli ludowych Al. 115 . . . . . . . 349, 380
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7. Białoskórski Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
Żółkiewskiego.

W y b r a n y  do komisyi administracyjnej . . . . . .  207

Stronica

8 . Bielański K azim ierz, właściciel dobr, poseł z gmin wiejskich powiatu staro
miejskiego.

W y b r a n y  do komisyi górniczej . . . . . . .  208
„ « petycyjnej........................................................ . 207

9. B ilczew ski Józef, dr. św. teologii, ksiądz arcybiskup metropolita lwowski obrz. 
łacińskiego.

W y b r a n y  do komisyi szkolnej . . . . . . .  207
P r z e m a w i a ł  w rozprawie szczegółowej o stanie szkół średnich . . 581
— imieniem posłów i członków Sejmu, dziękując Marszałkowi za niestru

dzone przewodnictwo i Namiestnikowi za gorliwy udział w pracach
S e j m u ......................................................................................................... * . 1046

10. Biliński Leon, J. Ekscelencya, dr. praw, członek Izby Panów Rady Państwa, 
gubernator Banku austro-węgierskiego, poseł miasta Stanisławowa.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22
U r l o p  1 dzień . . . . . . . . . .  42

11. B inder W ilhelm , dr. praw, dyrektor gal. Banku dla handlu i przemysłu, poseł
miasta Biały. P

W y b r a n y  do komisyi bankowej sekretarzem . . . . .  208
„ n k o l e j o w e j .........................................................................208

S p r a w o z d a w c a  kom. bankowej z przedłożenia w przedmiocie galic.Kasy
Oszczędności Al. 152 . . . . . . . . . 699

— kom. kol. o poparcie przez kraj. budowy kolei Cisna-Lutowiska-Strzył-
ki Al. 172   766

12. Bobrzyński Michał, dr. praw, wiceprezydent c. k. Rady szkolnej krajowej, 
poseł z większych posiadłości obwodu Krakowskiego.

P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej o stanie szkół średnich . . 568—570
i ponownie do sprostowania faktycznego . . . . - 5 7 5
a następnie i w rozprawie szczegółowej . . . . . 5 8 1
i ponownie w tejże do sprostowania . . . . . .  587

— w rozprawie budżetowej o preliminarzu funduszu szkolnego . 900—903
— „ z  wniosku Romanowicza w przedmiocie regulaminu dyscy

plinarnego dla nauczycieli ludowych . . . . .  950—952

13. Bojko Jakób, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu dąbrowskiego.
W y b r a n y  do komisyi gminnej . . . . . . .  22
— „ „ p e t y c y j n e j ..........................................................................207
P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej w przedin. przyłączenia gm. Ruskiej

wsi z dwoma przysiółkami do miasta Rzeszowa — z wnioskiem odra
czającym  .......................................................  250

— z poparciem pet. Wydziału powiat, w Dąbrowy o podwyższenie dotacyi
na koszta budowy szkół ludowych . . . . . • 262

— w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych do § 8 . — z poprawką 651
— „ o czynnościach Dep. II. Wydz. kraj. . • . 696
— „ o  wnioskach w przedmiocie wadliwego zastosowania ustaw

i przepisów podatkowych i należytościowych . . . .  787
— w rozprawie o czynnościach Dep. VI Wydziału kraj. z rezolucyą 809, 837
— „ ogólnej o budżecie krajowym na rok 1901 . . 857—860
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t n t e r p e l a c y a  o niestosownem zwoływaniu roków wójtowskich . . 256
— o wybory do Rady gminnej w Kolbuszowy . . . . .  920

14. Borkowski Mieczysław, hrabia, właściciel dóbr, członek Izby Panów Rady Pań
stwa, poseł z gmin wiejskich, pow. borszczowskiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej . . . . . . .  208
P r z e m a w i a ł  z poparciem pet. o zapomogę dla pogorzelców w Mielnicy 335

Stronica

15. Brunicki Adolf, baron, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu
gródeckiego.

W y b r a n y  do komisyi gminnej . . . . . . .  22
17 — „ „ prawniczej . . . . . . .  207
ii P r z e m a w i a ł  o unormowanie w drodze ustawodawczej utrzymania organi

stów i dyaków Al. 88 . . . , . . 271—273
— do formalnego traktowania . - . . . . . 273

161 W n i o s e k o  uregulowanie stosunków prawnych organistów i dyaków Al 88 . 251, 270

16. B rykczyński Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości
obwodu stanisławowskiego.

Igi Z a s t ę p c a  członka Wydziału krajowego z kuryi większych posiadłości.
U r l o p  otrzymał na 6 dni, następnie z powodu słabości do końca sesyi 161, 290

17. Chamiec Jaxa Antoni, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu zale- 
jg j szczyckiego.
0£ C z ł o n e k  Wydziału krajowego, wybrany z kuryi gmin wiejskich.

S p r a w o z a w c a  Wydziału krajowego:
99 1. w przedmiocie zezwoleń na pobór opłat mytniczych:

a) obszarowi dworskiemu w Komarnie od mostu na Wereszycy w Ko
gg marnie,

b)  Radzie powiatowej w Tarnowie na drodze powiatowej Tarnów- 
Tuchów-Gromnik i na drodze powiatowej Tarnów-Czyżów,

c) Radzie powiatowej w Tarnowie na drodze powiatowej Tarnów-Za
kliczyn,

>70 d) Radzie powiatowej w Pilźnie od przewozów na Wisłoce pod Prze-
•75 czycą i pod Błażkową,
>81 e) obszarowi dworskiemu w Krystynopolu od przewozu przez Bug
>87 w Krystynopolu,
(03 f) obszarowi dwor. w Rozdole od przewozu przez Dniestr pod Brzeziną,

g) gminie Kaczorowy od przewozu przez Wisłokę w Kaczorowach,
(52 h) obszarowi dworskiemu w Horodnicy od przewozu przez Dniestr,

i) „ „ w Kolankach od przewozu przez Dniestr między
Kolankami a Lataczem, 

k) Wydziałowi powiatowemu w Brodach na drodze gminnej Podkamień- 
Pieniaki,

1) Radzie powiatowej 'w Rzeszowie na drodze powiatowej Rzeszów-
Strzyżów-Sułkowice, 

m) Radzie powiatowej w Rzeszowie na drodze powiatowej Rzeszów-
250 Tyczyn-Ujazdy,

n) Radzie powiatowej w Rzeszowie na drodze powiatowej Rzeszów-
262 Głogów-Styków,
651 o) Radzie powiatowej w Cieszanowie na drodze powiat. Lubaczów-
696 Hruszów,

p) Radzie powiatowej w Tarnopolu na drodze powiat. Tarnopolsko-
787 Brodzkiej,
8^7 r) Radzie powiatowej w Samborze od mostu na Strwiążu w Biskowicach,

22
ł07
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s) obszarom dworskim w Kornalowicach i Hordyni od mostów na
D n i e s t r z e , .................................................................................21—3P

2. w przedmiocie zezwoleń na pobór opłat mytniczych:
a) gminie miasta Tarnowa na pobór kopytkowego,
b) Wydziałowi powiat, w Rzeszowie od przewozu przez Wisłok w Ter- 

liczce na drodze gminnej Łańcut-Terliczka-Zaczernie,
c) od przewozu przez Wisłę w Chwałowicach, tudzież w Skowierzynie 

i Wrzawach przez San,
d) obszarowi dworskiemu w Ułaszkowcach od mostu na Serecie w 

Ułaszkowcach,
e) Radzie powiatowej w Jarosławiu na drodze gminnej Przeworsk- 

Bystrowice,
f) obszarowi dworskiemu w Wołcniowie od przewozu przez Stryj w 

Wołcniowie . . . . . . . .  51— 58 .
3. w przedmiocie projektu ustawy o* sadzeniu i ochronie drzew przy _ 1

drogach publicznych — Al. 57 . . . . . 173
4. w przedmiocie uzupełnienia i zmian w etacie kraj. biura kolejo

wego — Al. 5 8 ....................................................................................."173
5. w sprawie programu dalszej akcyi kraju na polu popierania budowy

kolei niższorzędnych — Al. 59 . . . . . 1731 ~
6. w przedmiocie zezwoleń na pobór opłat mytniczych:

a) Wydziałowi powiatowemu w Przemyślanach na drodze gminnej 
przemyślańsko-pomorzańskiej,

Stronica

K

b) Wydziałowi powiatowemu w Tarnopolu na drodze gminnej tarno- 
polsko-grzymałowskiej,

c) Radzie powiatowej w Rzeszowie od przewozu przez rzekę Wisłok 
w Babicy,

d) Radzie powiatowej w Brodach na drodze powiatowej Brody- 
Szczurowice, y

e) Radzie powiat, w Wieliczce na drodze powiat. Dobczyce-Szczyrzyce 1 -p 
i na drodze powiatowej Wieliczka-Dobczyce i od mostu na Rabie
w Dobczycach,

f) Wydziałowi powiatowemu w Bochni na drodze gminnej Wiśnicz-Li-
pnica murowana, 1 C

g) Radzie powiatowej w Rawie ruskiej na drodze powiatowej Rawa- 
Niemirów,

h) gminie Sielec od mostu na rzece Racie, ^
i) obszarowi dworskiemu w Dobrzechowie od mostu na Wisłoku pod „

Dobrzechowem,
k) obszarowi dworskiemu w Łuce od przewozu przez Dniestr pod Łuką,
1) gminie Nadbrzezie od przewozu przez Wisłę z Nadbrzezia do San

domierza . . . . . . . . .  184— 19.
7. w przedm. koncesyi na pobieranie opłat kopytkowych dla gminy Now.

Sącza — Al. 119 . . . . . . . 425 ,
8 . w przedmiocie rozciągnięcia § 43. ustawy drogowej z 5. lipca 1897

na gminy Lipnik i Oświęcim . , . . . 424—42l ~~
9. w przedmiocie udzielenia koncesyi do pobierania opłat mytniczych:

a) obszarowi dworskiemu w Sufczynie od mostów na rzece Stopnicy, iU
b) Radzie powiatowej w Kolbuszowej na drodze powiat. Kolbuszowa-

Mielec . . . . . . . . .  486—48! J*
10. w przedmiocie udzielenia koncesyi jak wyżej: 1 1

a) Wydziałowi powiatowemu w Wieliczce na drodze gminnej Świątniki- ^ .
Swoszowice, 4

b) obszarowi dwor. w Piekarach od przewozu przez Wisłę między Pie
karami a Tyńcem,

c) Wydziałowi powiatowemu w Myślenicach od dwóch mostów na g c
Skawie . . . . . . . . .  634—6?

11. z odpowiedzi na interpelacyę Bednarskiego w sprawie germanizowania p r
nazwy stacyi kolei w Nowym Targu . . . . 8 1



w przedmiocie zezwolenia na pobór opłat mytniczych na drodze powiat. 
Sokal-Tartaków-Perespa . . . . . . .  954

P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca Wydziału krajowego w przedm. rozcią
gnięcia §. 43. ustawy drogowej z 5. lipca 1897 na gminy Lipnik i 0 - 
święcim . . . . . . . . . .  426

— w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału krajowego w sprawach
kolejowych i ponownie w rozprawie szczegółowej . . 503—505, 512

— w rozprawie budżetowej z rubr. X wydatków, odpowiadając p. Kozłow
skiemu na pytania dawniej postawione w sprawach kolejowych ‘ . 971

Cielecki Zarem ba A rtu r, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
buczackiego.

j W y b r a n y  do komisyi szkolnej . . . . . . .  207
P r z e m a w i a ł  z poparciem pet. Tow. Kółek rolniczych o subwencyę 6.000 K.

( ua zakładanie pól doświadczalnych na gospodarstwach włościańskich . 299
w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału kraj. dotyczących podnie- 

j sienią hodowli bydła . . . . . . . .  454
— w rozprawie o czynnościach Dep. III Wydziału kraj. . . . 498

3l — „ „ Dep. II „ „ w  sprawach szkol-
1 , nych — z rezolucyą i ponownie . . . . . .  695, 698

— w rozprawie budżetowej przy poz. 280 wydatków na Kółka rolnicze
z rezolucyą . . . . . . . . .  990—992

I n t e r p e l a c y a  w sprawie przeciążenia inżynierów ewidencyjnych . . 302
U r l o p  na 3 d n i .............................................................................................................. 7

Cieński Leszek, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu ko- 
łomyjskiego.

W y b r a n y  dz komisyi administracyjnej . . . . . . 2 0  7
1 w i a ł  w rozprawie o prowizoryum budżetowem do sprostowania

N & k t u ..................................................................................................................... 126

1 C zartoryski Je rz y , J. Ekscelencya, dziedziczny członek Izby Panów Rady
Państwa, książę, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu jaro
sławskiego.

W y b r a n y  do komisyi szkolnej przewodniczącym . . . . 207 ,209
^ S p r a w o z d a w c a  kom. szkol, o stanie szkół ludowych i seminaryów nau

czycielskich w roku szkol. 1899|900. na podstawie sprawozd. Rady
szkolnej kraj. Al. 1 9 4 . ..................................................................  1031—1039

P r z e m a w i a ł ,  odpowiadając na zapytanie co do traktowania w kom. szkol - 
j nej wniosku Barwińskmgo o ruskie gimnazyum w Stanisławowie . 400

42S — w rozprawie w przedm. zaprowadzenia publicznych biur pośrednictwa
! I pracy  ..........................................................................................  798—800

-4 2  i w rozprawie budżet, o petycyach do rubr. VII. wydatków — z wnioskiem 964
- jako sprawozdawca o stanie szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich 1038

U r l o p  1 dzień . . . . . . . . . .  42

—48! ii\ n yk o w sk i W iktor, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu
i .  czortkowskiego.

W^ j f b r a n y  do komisyi administracyjnej . . . . . .  207
~  „ u » prawniczej . . . . . . .  207

„ » » włości rentowych . . . . . .  208
„ „ a wodnej . . . . . . . .  246

, S p r a w o z d a w c a  kom. przemysł, z pet. Tow. handlowego w Łańcucie
—6* o odpisanie procentów od pożyczki z funduszu przemysłowego Al. 174. 776

P r z e m a w i a ł  w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych, dwu
krotnie . . . . . . . . . .  642, 643

2
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h 122. C zaykow ski W ładysław, dr. praw, adwokat krajowy, poseł z większych P. w *
siadłości obwodu przemyskiego. ‘ U r i

W y b r a n y  do komisyi prawniczej zastępcą przewodniczącego . . 2G7
n » » przemysłowej zastępcą przewodniczącego . JO']
n » » sanitarnej . . . . . .  D vvc
„ „ » włości rentowych . . . . . . \y y

S p r a w o z d a w c a  kom. prawniczej o wniosku Romanowicza w przedmiocie Sprs
interpretacyi §. 79. regulaminu sejmowego. Al. 191. .

W n i o s e k  w sprawie należytości spadkowych Al. 106. . . i __
P r z e m a w i a ł  uzasadniając wniosek w sprawie wymiaru należytości spa

kowej Al. 106 3' P r  i
— do sprostowania w rozprawie w przedm. spółek oszczędności i pożyczę!

zakładowych działających pod patronatem Wydziału kraj. . . i —

23. Czechowicz Konstanty, ksiądz, biskup przemyski, obrządku grecko-kato 
lickiego.

Z a s t ę p c a  Marszałka krajowego w Sejmie.
P r z e w o d n i c z y ł  obradom w zastępstwie Marszałka krajowego: 

na i O, posiedzeniu z dnia 2 . lipca 1001 . . . .
na 11. „ „ 3. „ 1901 . . . .
na 12. „ „ 4.  „ 1901 . . . .

P r z e m a w i a ł  w rozprawie szczegółowej o stanie szkół średnich

. Dzii

45i W 3
50

P r:
58?

24. Czecz Lindenwald Karol, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu i n_ 
wielickiego. uz

W y b r a n y  do komisyi drogowej . . . . . , - W
» » »  gospodarstwa krajowego . . . . .
d d d p rzem ysłow ej.......................................................

U r l o p  15 dni i do końca sesyi . . . .
r< P

25. Data Jan, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu jasielskiego. .
W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . .  in

„ do komisyi gospodarstwa krajowego . . . . .
I n t e r p e l a c y a  o przestanku kolejowym Siepietnica

— o regulacyę potoku Krośnienka . . . . . . . 3 1. Dz

W

P r
26. Dąmbski Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwoau 

rzeszowskiego.
C z ł o n  e n  Wydziału krajowego z całego Sejmu wybrany.
S p r a w o z d w c a  Wydziału krajowego: _

— 1. w sprawie wyższych wydatków preliminowanych w budżecie krajo
wych szpitali powszechnych we Lwowie i Krakowie Al. 60.

— 2. w przedmiocie zmiany dwóch §-fów ustawy z r. 1897 o prawnych stosun- 1
kach szpitali powszechnych i publicznych, tudzież zakładów dla poło- _
żmc i obłąkanych. Al. 61. . . . . . . . . __

— 3. w przedmiocie ustawodawczego uregulowania opieki nad ubogimi. Al. 62.
— 4. w przedmiocie nadania szpitalowi powiat, w Krośnie charakteru szpita’ [Jz

powszechnego i publicznego Al. 103. . , . . i
— 5. z odpowiedzi na interpelacyę Wójcika w sprawie obsadzenia posady i

rektora szpitala krajowego we Lwowie . . . , . ■
P r z e m a w i a ł  w rozprawie budżet przy rubr. V. wydatków . . * 3 2 .  K

— w rozprawie z wniosku rektora Kruczkiewicza w przedmiocie pomie
szczenia klinik na oddziale medycznym uniwersytetu we Lwowie

33 Fi
27. Dur.ajewsk. Julian, J. E.;scelencya, dr praw. członek Izby Panów Rady Pań- \ \  

stwa, poseł miasta Nowego Sącza.



::07
r o ł

W y b r a n y  do komisyi budżetowej przewodniczącym . . . . 22, 39
U r l o p  15 dni i do końca sesyi . . . . . .  42, 408

■ D w orski Aleksander, dr. praw, poseł i burmistrz miasta Przemyśla.
W y b r a n y  do komisyi administracyjnej . . . .  . 207
Sprawozdawca kom. admin. o administracyi krajowych funduszów pożyczko

wych na budowę koszar dla wojska Al. 123. . . . . 458
— tejże w przedm. ułatwień tyczących się ćwiczeń wojsk, i o wniosku Mi

lana w sprawach wojskowych Al. 159. . . . .  729—730
P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego w sprawie

opodatkowania wódki — z rezolucyą . . . . . .  68
— polecając petycyę miasta Przemyśla o budowę nowego szpitala na

innem miejscu . . . . . . . . .  473
■a£0 — do formalnego traktowania . . . . . . . 7 4

. Dzieauszycki K arol, hrabia, właściciel dóbr. poseł z gmin wiejskich powiatu 
stryjskiego.

45t W y b r  a n y do komisyi petycyjnej zastępcą przewodniczącego . . . 207
50 » » B podatkowej . . . . . . .  208

P r z e m a w i a ł  w rozprawie budżetowej do rubr. VII. poz. 76. wydatków
583 — z rezo lucyą ......................................................................................................... 958

latu v Dzieduszycki Klemens, hrabia, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu stryjskiego.

W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . . .  22
„ do komisyi gospodarstwa krajowego . . . . .  208
» v v solnej zastępcą przewodniczącego . . 208, 209

^  1 » .» » w o d n e j ...........................................................................246
P r z e m a w i a ł  w rozprawie o wnioskach w przedmiocie wadliwego stoso

wania usiaw i przepisów podatkowych i należytościowych . . 779—781
I n t e r p e l a c y a  w sprawie uciążliwości fiskalnych przy wymiarze należy-

tości i podatków . . . . . . . . .  400

ć 1. Dzieduszycki Wojciech, J. Ekscelencya, hrabia, właściciel dóbr, poseł z wię
kszych posiadłości obwodu stanisławowskiego.

’0Qu. W y b r a n y  do komisyi gminnej . . . . . . .  22
„ „ „ szkolnej II. zastępcą przewodniczącego . 207, 209

P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej o prowizoryum budżetowem na I. kwar
tał 1901 r .......................................... ......................................................123—126

. | — w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału krajowego w sprawach
aj0' k o le jo w y c h .................................................................................................... 505

i w tejże ponownie do sprostowania . . . . . .  509
'j11’ — w rozprawie ogólnej o stanie szkół średnich . . . 565—568

— * „ o budżecie krajowym . . . . .  847
* — „ z  wniosków o budowie dróg wodnych . . . 933—934

. ,  — do formalnego traktowania . . . . . . .  804
a I n t e r p e l a c y a  w sprawie zagajenia Rady powiatowej w Białej i odpo-

ij, wiedź . . . . . . . . . .  224, 476

• 32. Ks. Faciew icz Bazyli, administrator dyecezyi stanisławowskiej obrządku
ie * grecko-katolickiego.

33. Fruchtmann Filip, dr. praw, adwokat krajowy, poseł miasta Stryja, 
in- W  y b r a n y do komisyi gminnej . . . . . . .  22

„ „ „ prawniczej . . . . . . .  207

11
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P r z e m a w i a ł  do formalnego traktowania . . . . . .
U r l o p  8 dni ,    . . 5

34. Gniewosz Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu
sanockiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej i kolejowej . . . . .  2
S p r a w o z d a w c a  kom. kolejowej z pet. o budowę kolei Jarosław - Pru-

chnik-Bircza-Krościenko i kolei Przemyśl-Pruchnik Al. 168. . . 7
P r z e m a w i a ł  w rozprawie nad rezolucyami do ustawy o regulacyi rzek |

— z poprawką . . . . . . . . . .  4
do formalnego traktowania . . . . . . .  g

35. G nie w o sz W ładysław, właściciel dóbr, poseł większych posiadłości obwodu y
złoczowskiego.

W y b r a n y  do komisyi bankowej . . . . . . .  2'
» r u gospodarstwa krajowego sekretarzem . . 208, 21

S p r a w o z d a w c a  kom. gospod. kraj. o zalesieniach ochronnych i o niektó
rych zarządzeniach policyjnych leśnych i wodnych Al. 164. . 737— 71

— tejże o wniosku posła Maryewskiego w sprawie zniesienia ustawy o obro
cie miewa Al. 186. . . . . . . . .  842

P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca o zalesieniach ochronnych . 748, 752, 71

36. Gnoiński W incenty, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu
Złoczowskiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej . . . . . . .  2 l

37. Goldmann Bernard, dr. filozofii, kasyer banku kredytowego, poseł miasta
Lwowa. 43,

W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . . .  }
„ do komisyi budżetowej 2

Oddanie czci zmarłemu . . . . . . . . .  16
14,

38. Gołuchowski Adam, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu
husiatyńskiego.

W y b r a n y  do komisyi podatkowej zastępcą przewodniczącego . . . 20!
„ „ „ sanitarnej zastępcą przewodniczącego . . 208, 22>

U r l o p  1 dzień . . . . . . . . . .

39. G orayski August, właściciel dóbr, członek Izby Panów Rady Państwa, poseł
z gmin wiejskich powiatu krośnieńskiego.

W y b r a n y  do komisyi bankowej . . . . . . .  201
„ „ » gospodarstwa kraj. I. zastępcą przewodniczącego . 208, 20!
„ » n górniczej przewodniczącym . . . 208, 20!
„ „ » wodnej przewodniczącym . . . . . 2 4 1

S p r a w o z d a w c a  kom. gospod. kraj. z przedłożenia o popieraniu kultury 
krajowej na polu robót wodnych — Al. 144 — i o kraj. kursie dozor
ców melioracyjnych Al. 145 . - . . . . 682—690

— tejże z pet. gmin Jaćmierz z Posadą o zwolnienie od datków kon
kurencyjnych na regulację Wisłoka, tudzież kilku innych gmin o wy
kończenie regulacyi Wisłoka Al. 175 . . . . 776—778

P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca o pet. dotyczących regulacyi Wisłoka . 778

40. G ó rk a  W ładysław, burmistrz miasta Rawy, poseł z gmin wiejskich powiatu
rawskiego.

W y b r a n y  do komisyi prawniczej . . . . . . .  207
„ „ „ solnej sekretarzem ..............................................  208, 209



S p r a w o z d a w c a  kom. prawniczej o wniosku Okuniewskiego w sprawie 
zmiany ustawy o lichwie w kierunku zapobieżenia spekulacyi gruntami 
Al. 185 . . . • • • • 836

P r z e m a w i a ł  w rozprawie z przedłożenia w przedm. przyłączenia gminy
Ruska wieś tudzież dwóch przysiółków do gminy miasta Rzeszowa . 277

— z poparciem pet. Wydziału pow. w Rawie o regulacyę Raty i Sołokiji . 335
— w rozprawie ogólnej w przedm. zaprowadzenia publicznych biur po

średnictwa pracy . . . . . . . .  793—794
— uzasadniając nagłość wniosku o zapomogę dla pogorzelców Uhnowa . 829
— w rozprawie o preliminarzu funduszu szkolnego — z poprawką . . 909
— do formalnego traktowania . . . . . . .  930
W n i o s e k  nagły o zapomogę dla pogorzelców Uhnowa . . . .  889

Górski Piotr, dr. praw, właściciel dóbr. poseł z większych posiadłości obwodu 
krakowskiego.

W y b r a n y  do komisyi gminnej sekretarzem . . . . 22, 39
» „ „ administracyjnej . . . . . .  207

P r z e m a w i a ł  do formalnego traktowania . . . . .  867
U r l o p ..........................................................................................................................224

Ham orak C y ry l, proboszcz grecko-katolicki, poseł z gmin wiejskich powiatu 
śniatyńskiego.

W y b r a n y  do komisyi petycyjnej sekretarzem . . . . . . 207
Sprawozdawca kom. petyc. z pet. urzędu parafialnego obrząd, łac. w Wojni- 

łowie w sprawie utworzenia nowej parafii w Dołhej Wojniłowskiej i z pe- 
tycyi gminy Mieczyszczów o uwolnienie jej od zapłacenia kosztów szu- 
pasowych za rok 1898 ^  . . . . .  283—284

Horodyski Kazim ierz, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
czortkowskiego.

W y b r a n y  do komisyi petycyjnej . . . . . . .  207

Hupka Jan, dr. praw, właściciciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
tarnowskiego.

W y b r a n y  do komisyi g m i n n e j ............................................................................. 22
„ n n administracyjnej . . . . . .  207
u u » gospodarstwa krajowego . . . . .  208
» » u włości rentowych sekretarzem . . . .  208

S p r a w o z d a w c a  komisyi gminnej w przedmiocie statutu król. stoł. miasta
Krakowa . . . . . . . . .  75—91

— komisyi gospod. kraj. z przedłożenia o szkole ogrodniczej w Tarnowie 
Alekat 91   280—283

— tejże o wniosku Sękowskiego w przedm. uregulowania handlu nawo
zami sztucznemi Al. 130. . . . . . . . . 4 9 1

P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca z przedłożenia o szkole ogrodniczej
w Tarnow ie..............................................................................................................283

— z wyjaśnieniem do wniosku Zaleskiego co do skróconego postępowania 
z przedłożeniem Wydziału krajowego w przedm. statutu dla miasta 
Krakowa . . . . . . . . . .  533

— w rozprawie ogólnej w przedmiocie urządzenia publicznych biur 
pracy . . . . . . . . . . 794—796

— w rozprawie z wniosku Jordana w przedmiocie poborów członków Wy
działu krajowego — z wnioskiem dodatkowym . . . .  1030

— do formalnego traktowania . . . . . . .  133, 554

Isakowicz Izaak, J. Ekscelencya, ksiądz, arcybiskup lwowski obrządku 
ormiańskiego.

Oddanie hołdu pamięci zmarłego . . . . . . .  161
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46. Jabłoński Stanisław, dr. medycyny, lekarz, burmistrz i poseł miasta Rzeszowa.

W y b r a n y  do komisyi gminnej . . . . . . .  g
u „ „ a d m in is tra c y jn e j................................................................20

s a n i t a r n e j ............................................................................20' 52.
S p r a w o z d a w c a  kom. administr. z przedłożenia Wydziału kraj. w przedm.

Jwcielenia gm. Ruska wieś, tudzież przysiółków gm. ttaroniwa i Dra- 
biniauka do gm. miasta Rzeszowa Al. 84 . . 248—251, 274

—  kom. sanitarnej z przedłożenia w sprawie nadania szpitalowi w Krośnie 5 3  

charakteru szpitala powszechnego i publicznego Al. 128 — i z pet.
Maryi Sanojcy o przyjęcie na fundusz krajowy kosztów leczenia jej 
męża . . . . . . . . . .  490—4S

— tejże z wniosku Kruczkiewicza w przedmiocie rozszerzenia klinik na
wydziale medycznym uniwersytetu we Lwowie Al. 195 . 1041— lOł

— kom. administracyjnej o wniosku Skałkowskiego w sprawie uznania
handlu słodzonemi napojami za przemysł koncesyonowany Al. 196 1043—1 Ot

P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca z przedłożenia w przedm. wcielenia gm.
Ruska wieś do gm. miasta Rzeszowa w rozprawie ogólnej . . %

— przy pierwszem czytaniu wniosku Wójcika w sprawie nadużyć urzędników
administracyjnych przy ostatnich wyborach do Rady Państwa — z de- 
k l a r a c y ą ...................................................................................................... . 3!

— w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym . . . . .  8!
— „ budżet, przy rubr. IX. wydatków na żandarmeryę z zapy

taniem do dra Sawczaka jako referenta Wydziału kraj. i ponownie . 970, 9‘
54.

47. Jahl W ładysław, dr. praw, adwokat krajowy, poseł miasta Jarosławia.
W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . . .  21

„ do komisyi prawniczej . . . . . . .  2<
P r z e m a w i a ł  w rozprawie z wniosków o budowę dróg wodnych —

z wnioskiem 9!

48. Jakliński Leon, dr. medycyny, poseł z gmin wiejskich powiatu rudeckiego. 
Z a s t ę p c a  członka Wydziału krajowego z całego Sejmu.

W y b r a n y  do komisyi sanitarnej sekretarzem . . . 208, %
S p r a w o z d a w c a  kom. sanitarnej z pet. miasta Przemyśla o wybudowanie

nowego szpitala na innem miejscu . . . . . . 9:

49. Jakubowski Maciej Leon, dr. medycyny, rektor uniwersytetu Jagiellońskiego
w Krakowie.

W y b r a n y  do komisyi szkolnej . . . . . . .  2t
U r l o p  do końca sesyi

55. .
50. Jaworski Apolinary, J. Ekscelencya, właściciel dóbr, poseł z większych po

siadłości obwodu złoczowskiego.
W y b r a n y  do komisyi gminnej przewodniczącym . . . .  22 ,

» » » podatkowej . . . . . . .  2
U r l o p  do końca sesyi 4<

51. Jaw orski Zygm unt, c. k. radca sądu, poseł z miast Gorlice-Jasło. -g .
W y b r a n y  do komisyi prawniczej . • • . . . 2>

.  .  .  w o d c j ............................................................................2
P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek o wprowadzenie języka polskiego jako 

urzędowego w urzędach pocztowych, telegraficznych, kolejowych i c. k. 
żandarmeryi w służbie wewnętrznej . . . . . .  31

— w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych z poprawką do §. 22 . 6 '
— „ o  czynnościach Dep. VI. Wydziału kraj. . . 8 !
— » o petycyach przy rubr. XVII. wydatków budżetu — z po

prawką  .............................................................. 10 -
— do formalnego traktowania  ..............................................  91, 448, 4 ‘
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W n i o s e k  o wprowadzenie języka polskiego jako urzędowego w urzędach 

2 pocztowych, telegraficznych i c. k. żandarmeryi Al. 104 . . 303, 337
20,
20 52. Jędrzejowicz Adam, J. Ekselencya, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich 

powiatu rzeszowskiego.
W y b r a n y  do komisyi włości rentowych zastępcą przewodniczącego . 208

- 2 1

53. Jędrzejowicz Stanisław, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu
kolbuszowskiego.

Z a s t ę p c a  członka Wydziału krajowego z całego Sejmu.
-4S W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22

» » „ d r o g o w e j ......................................................................... 208
„ » „ kolejowej . . . . . . .  208
n członkiem Rady nadzorczej Banku kraj. . . . .  209

S p r a w o z d a w c a  kom. kolej, z pet. gmin powiatu gródeckiego o otwarcie
stacyi kolejowej w Rodatyczach . . . . . . .  836
kom. budżet, o budżecie z wydatków rubr. X poz. 178—210, , . 971—976

— tejże o preliminarzach dochodów i wydatków krajowych zakładów
w Dublanach . . . . . . . .  999—1006

"j. P r z e m a w i a ł  dla sprostowania faktu . . . . . .  250
8‘ — do formalnego traktowania . . . . . . .  558

9- 54. Jordan Henryk, dr. medycyny, profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, poseł
miasta Krakowa.

2t W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22
g( B B b administracyjnej i zrezygnował . . 207, 266

n n b sanitarnej przewodniczącym . . . 208, 221
9> S p r a w o z d a w c a  kom. „ z przedłożenia o czynnościach Dep. V.

Wydziału kraj. Al. 1 4 1 ....................................................................................673
budżet, z rubryki III, IV, i V wydatków . . . .  894—895

— b o budżecie zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie . 977—978
j 2 » z wniosku własnego w przedmiocie poborów członków Wy-
’ działu kraj. . .   1030

o P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek...o podwyższenie płacy członkom Wy
działu kraj....................................................  . . .  . 4 8 3 -4 8 5

— w rozprawie szczegółowej o stanie szkół średnich . . . 586—587
W n i o s e k  o podwyższenie płacy dla członków Wydziału kraj. Al. 125, 458, 483

2( U r l o p  5 d n i ................................................................................................................7
4 f.

5. Jugendfein Jan K anty, dr. praw, adwokat krajowy, poseł miast Sanok- 
Krosno.

W y b r a n y  do komisyi petycyjnej . . . . . . .  207
22, » b „ włości rentowych . . . . . .  208

P r z e m a w i a ł  w rozprawie nad rezolucyami do ustawy o regulacyi rzek 
4 ■ — z P o p r a w k ą ................................................................................................440

g >6. Karatnicki Modest, c. k. radca sądu, poseł z gmin wiejskich powiatu ka- 
^  łuskiego.

P o w o ł a n y  na prowizorycznego, następnie wybrany sekretarzem izby 2 , 22
W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22

„ » » administracyjnej . . . . . .  207
„ b » prawniczej . . . . . . .  207

& S p r a w o z d a w c a  kom. admin. w przedm. zezwolenia reprezentacyi powiatu
w Grybowie na zaciągnięcie pożyczki 30.000 K. Al. 149 . 693—695

10- — tejże o wyłączenie przysiółka Józefówka ze związku gminy Kupczyńce
18,4! Al. 160. .   730

15
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— tejże o wniosku Andrzeja Potockiego w przedm. projektu ustawy o obo- 61.
wiązkowem ubezpieczeniu pensyjnem urzędników prywatnych Al. 179 . 8C

Stroni

57. Klem ensiewicz Edmund, c. k. notaryusz, poseł z gmin wiejskich powiatu 
grybowskiego.

W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . . . {
„ do komisyi górniczej i gospodarstwa kraj. . . . . 2 0
„ „ „ petycyjnej przewodniczącym . . . . 2d
„ v „ prawniczej sekretarzem . . . 207, 2d

S p r a w o z d a w c a  ze skrutynium wyborów rewidentów, kwestorów, do komi
syi budżetowej i gminnej . . . . . . . .  3

— kom. prawniczej w sprawie wydzielenia gminy Pozowice z okręgu sądu 
powiat, w Kalwaryi do takiegoż w Skawinie. Al. 165 — tudzież z pet. 
przysiółków Bortniki i Kuliki z okręgu sądu w Łopatynie do Oleska —
Al. 166 .................................................................................................... 763—71

— tejże o czynnościach Dep. VI. Wydz. kraj. Al. 180 . . . 807__8
P r z e m a w i a ł  o wydzielenie dwóch petycyi z petycyjnej do innych komisyi 2'
— w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych z poprawkami do siedmiu 

paragrafów . . . . .  644, 647, 649, 652, 659, 662, 6
— w rozprawie o zezwolenie reprezentacyi powiat, w Grybowie na zacią

gnięcie pożyczki 30.000 K. . . . . . . .  6*
— jako sprawozdawca o czynnościach Dep. VI. Wydziału kraj. . .
— w rozprawie budżet, przy rubr. VI. wydatków — z poprawką . . 8i

58. Korytow ski Julian, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
tarnopolskiego.

W y b r a n y  kwestorem izby . . . . . .
„ do komisyi kolejowej ■ • ! . . ! !  21

s o l n e j  ! . . 3>

59 . Kostheim  Klemens, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
niskiego.

W y b r a n y  do komisyi petycyjnej . . . . . . .

60. K ozłow ski W łodzim ierz, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych posia
dłości obwodu przemyskiego.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .
„ „ „ B z k o ln e j .......................................................................................................2
„ „ ,, wodnej 3

S p r a w o z d a w c a  kom. wodnej z przedłożenia rządowego w sprawie regu-
lacyi rzek Al. 116 .............................................................................. 386— i
i w dalszym ciągu odroczonej rozprawy . . . .  426— ‘

— kom. budżet, o pet. kilku gmin co do obniżenia prestacyi na płace na
uczycieli Al. 181, dalej pet. gmin Cieszacin z Kisielowem w takiej sa
mej sprawie — Al. 182 — i w  przedmiocie uregulowania sprawy pre
stacyi szkolnej gminy miasta Krakowa od r. 1883 — Al. 183 . 830— i

— tejże o preliminarzu kraj. funduszu szkolnego . . . 899— i
P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca z przedłożenia rządowego w sprawie regu-

lacyi rzek — w rozprawie ogólnej . . . . . 430— i
i w rozprawie szczegółowej nad rezolucyami pięć razy 438, 439, 441, 442, 44.

— w rozprawie w przedmiocie etatu krajowego biura kolejowego . . 1
— jako sprawozdawca w przedm. uregulowania prestacyi szkolnych miasta

Krakowa . . . . . . . . . .  f;
— w rozprawie ogólnej o budżecie kraj. — z rezolucyami . . 867—£* •
— jako sprawozdawca o preliminarzu funduszu szkolnego . 904—905, 1

w rozprawie budżetowej przy rubr. XIII. wydatków na budo
wle wodne . • • ■ . . . . . 981—1

— do formalnego traktowania . . . . . . .  1



Kraiński W incenty, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu żółkiewskiego.

W y b r a n y  do komisyi gospodarstwa kraj. . . . . . .  208
n B „ p o d a t k o w e j ......................................................................... 208

S p r a w o z d a w c a  kom. gospod. kraj. z czynności około podniesienia mle- 
j czarstwa w kraju Al. 146 . . . . . . . .  690

21 P rzem aw iał,uzasadn ia jąc  nagłość wniosku o zapomogę doraźną dla pogo-
20 rzelców w Sokalu — dwukrotnie i do formalności . . . 360, 361
20 — w rozprawie merytorycznej z powyższego wniosku — z poprawką . 488

— „ budżetowej przy rubr. I I I  — z poprawką . . . 894
W n i o s e k  nagły o zapomogę dla pogorzelców w Sokalu . . . 360

62. Kraińsici Władysław, dr. praw, prezes towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
poseł z większych posiadłości obwodu przemyskiego.

W y b r a n y  do komisyi bankowej przewodniczącym . . . .  208

K ram arczyk Franciszek, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu bial
skiego.

W y b r a n y  do komisyi szkolnej.................................................................................... 207
6; S p r a w o z d a w c a  kom. szkolnej z pet. gminy m. Wieliczki o zniżenie pre-
8> stacyi szkolnej . . . . .  . . . . . 835

P r z e m a w i a ł  z poparciem pet. redakcyi dwutygodnika katechetycznego
i duszpasterskiego w Tarnowie o subwencyę . . . . .  229
w rozprawie ogólnej z przedłożenia w przedm. przyłączenia gminy Ru
ska wieś, tudzież dwóch przysiółków do gminy miasta Rzeszowa . 276

■ — w rozprawie szczegółowej o stanie szkół średnich . . . .  585
w rozprawie ogólnej o włościach rentowych za projektem kom. . . 602

V i w tejże ponownie jako mówca generalny . . . .  616—618
uzasadniając nagłość wniosku o zapomogę dla pogorzelców gminy
Dw<>ry • ..........................................................................................................829
w rozprawie budżet, przy rubr. VI wydatków — z wnioskiem . . 898

8 » » o preliminarzu funduszu szkolnego — z poprawką 906
„ o  wsparcie dla pogorzelców gm. Dwory — z poprawką . 932
» budżetowej przy rubr. XV poz. 280 wydatków . . 993

z podziękowaniem imieniem posłów włościan dla Marszałka, Namiestnika 
w  • * mn^ za szczere poparcie spraw ściśle włościańskich . . . 1047

 ̂ W n i o s e k  nagły o zapomogę dla pogorzelców gm. Dwory . . . 829
2 I n t e r p e l a c y e  do c. k. k o m i s a r z a  rządowego:

1- w sprawie handlu nierogacizną . . . . . .  134
^  v ograniczenia liczby szynków i odpowiedź . . 225, 477
3# v serwitu pastwiskowego gm. Rzeki . . . .  226

» „ „ „ Międzybrodzie . . . 255
» obwałowania Wisły w powiecie Bialskim . . . 324

6. o wyborach gminnych w Bulowicach . . . . . . 7 1 3
do W y d z i a ł u  krajowego:

7. o regulacyi Wisły w powiecie Bialskim, odpowiedź Onyszkiewicza 133, 826
8 . w sprawie zasiłków na podróż udzielanych szupaśnikom . . 330

Krasicki Ignacy, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
liskiego.

Krempa Franciszek, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu miele
ckiego.

W y b r a n y  do komisyi p e t y c y j n e j .........................................................................207
I n t e r p e l a c y e  a) do c. k. k o m i s a r z a  rządowego:

1. o ustanowienie wag na targach bydlęcych i odpowiedź . . 226, 447
3
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2. w sprawie ustanowienia sądu obwodowego w Mielcu . . . 3
3. * konkurencyi^ do kościoła w Ostrowcach i odpowiedź 322, 8:
4 . o pomnożenie inżynierów ewidencyjnych . . . . .  3

Stronf.

.  S
' b

Kolbuszowej
409, f-;

5. w sprawie poruczonego zakresu działania gmin
6 . „ komitetu parafialnego w Jaślanach
7 . „ nadużyć funkcyonaryuszów przy starostwie w

i odpowiedź . . . . . .
8 . w sprawie spadkowej po Szymonie Marchewce
9. o urzędowaniu starosty w Ropczycach

10. o urzędzie podatkowym w Mielcu
11. o założenie szkoły średniej w Mielcu
12. o nadużyciach w Tow. ochrony ziemi w Wadowicach
13. w sprawie niesłusznie wymierzonego podatku
14. „ zmiany ustawy o konkurencyi kościelnej
15. o urzędowaniu starostwa w Mielcu . :

b) do W y d z i a ł u  krajowego:
16. w sprawie konkurencyi do regulacyi Krzemienicy i Babulówki — od

powiedź Onyszkiewicza . . . . . . .  258, *
17. w sprawie zaniedbanego kanału w spółce wodnej Chorzelowskiej . _ I

C L

I i
U

1. Mi 

W

66 . K ruczkiew icz Bronisław, dr. filozofii, rektor uniwerytetu lwowskiego.
W y b r a n y  do komisyi s z k o l n e j ....................................................................\
S p r a w o z d a w c a  kom. szkolnej z przedłożenia o Btanie szkół średnich

Al. 139   562—
P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek w przedm. odpowiedniejszego pomiesz

czenia klinik lekarskich na uniwersytecie we Lwowie Al. 113 .
— jako sprawozdawca o stanie szkół średnich w rozprawie ogólnej . !2, W{

i w rozprawie szczegółowej 1
W n i o s e k  o uzupełnienienie wydziału lekarskiego we Lwowie Al. 113 349, ? ^

67. K rzysztofow icz Mikołaj, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych posia- S r
dłości obwodu kołomyjskiego.

W y b r a n y  do komisyi gospodarstwa krąj. . . . . . Wi
— do komisyi sanitarnej
S p r a w o z d a w c a  kom. gospodarstwa w przedm. krajowego zakładu sado- P r

wniczego w Zaleszczykach — Al. 158 
P r z e m a w i a ł  z poparciem petycyi miasta Śniatyna o założenie gim- —

nazyum . . . . . . . . . .
— w rozprawie nad rezolucyami do ustawy o regulacyi rzek . . —
— w rozprawie ogólnej o zakładach naukowych rolniczych w Dublanach
— z rezolucyą dodatkową
— w rozprawie budżetowej do rubr. XV poz. 308 wydatków — z rezolucyą 
I n t e r p e l a c y a  o szkodach przez dzikie spławy drzewa na Czeremoszu —

i odpowiedź . . . . . . . . .  330,

68 . Kulczycki Michał, naczelnik c. k. Sądu, poseł z gmin wiejskich powiatu 
bohorodczańskiego.
W y b o r y  do komisyi gminnej . . . . .  . Mar
I n t e r p e l a c y a  w sprawie szkód przez wylewy Bystrzycy

W y
69. Loewenstein Natan, dr. praw, adwokat krajowy, poseł izby handlowo-prze- 

mysłowej w Brodach.
W y b r a n y  do komisyi bankowej i do kom. budżetowej

„ » » podatkowej sekretarzem . . . . .
S p r a w o z d a w c a  komisyi bankowej z przedłożenia o banku krajowym ' Mart 

Al. 154 m ............................................................................................  7 0 0 -



— komisji budżetowej o stanie fundacyi Stan. hr. Skaraka za rok 1900 —
Al. 162 . . . . . . . . .  731— 736

— kom. budżet, o preliminarzach funduszów samoistnych . . 1029— 1030
P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej w przedmiocie utworzenia zakładu dla

kształcenia kandydatów na nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach 
ludowych ■ ■ ■_ ■ • • • • 677—680

— w rozprawie ogólnej o Banku krajowym jako sprawozdawca . . 706
— jako sprawozdawca o stanie fundacyi St. hr. Skarbka . . 734—736
— w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym na rok 1901 . . 881—888

L u b o m ir s k i  A ndrzej, książę, właściciel dóbr, dziedziczny członek Izby Panów 
Rady Państwa, poseł z większych posiadłości obwodu żółkiewskiego.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22
— „ „ kolejowej . . . . . . .  208
S p r a w o z d a w c a  kom. budżet, w sprawie zaciągnięcia pożyczki hipotecznej

na dobra D u b l a n y ......................................................................................... 132
tejże o preliminarzu krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni
chowie ...................................................................................... 1015— 1018

I n t e r p e l a c y a  w sprawie sporu granicznego o Morskie Oko . . 408
U r l o p  7 d n i ................................................................................................ 161

Maiss Ferdynand, dr. praw, adwokat krajowy, burmistrz miasta Bochni, poseł 
miast Bochnia-Wado wice.

W y b r a n y  do komisyi szkolnej . . . . . . .  207

Małachowski Godzimir, dr. praw, adwokat krajowy, prezydent i poseł miasta 
Lwowa.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22
» n n administracyjnej . . . . . .  207
» U n kolejowej . . . . . . .  208

f c r a w o z d a w c a  komisyi budżetowej o budżecie krajowym z rubr. XVI
wydatków na cele rękodzielnictwa i przemysłu . . . 1018— 1023

W n i o s e k  wspólny z Rotterem i Bernadzikowskim o regulacyę płac nau
czycieli ludowych — Al. 115 ..........................................................  349, 380

P r z e m a w i a ł  z poparciem petycyi miasta Lwowa w sprawie opodatkowa
nia wódki .   8
w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego w sprawie opodatkowa
nia wódki — z rezolucyą, i ponownie do formalnego traktowania 62—67, 74 
uzasadniając wniosek (wspólny z Rotterem i Bernadzikowskim) w przedm. 
uregulowania płac nauczycieli ludowych — Al 115 . . 380—385
w rozprawie o wnioskach w przedmiocie wadliwego stosowania ustaw 
1 Przepisów podatkowych . . . . . . . 7 8 1
w rozprawie w przedmiocie publicznych biur pośrednictwa pracy — w 
ogolnej i w szczegółowej co do traktowania . . . 790, 798

— w rozprawie z wniosku własnego o polepszenie bytu nauczycieli ludo
wych, podnosząc pierwotny wniosek własny . . . .  938—941

Mandyczewski Kornel, proboszcz grecko-katolicki, poseł z gmin wiejskich po
wiatu nadwórniańskiego.

W y b r a n y  do komisyi bankowej zastępcą przewodniczącego . . • 208
n » »  podatkowej . . . . . . .  208
„ d d sanitarnej . . . . . . .  208
» d * solnej przewodniczącym . . . .  208, 209

Stronica

M archwicki Zdzisław , dr. filozofii, członek Izby Panów Rady Państwa, poseł 
Izby handlowo-przemysłowej we Lwowie.
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75. M aryew ski Franciszek, burmistrz miasta Podgórza, poseł miast Podgórze- -
Wieliczka. ?9. |y

W y b r a n y  do komisyi przemysłowej . . . . . .  4
„ „ „ w o d n e j ............................................................................? V

S p r a w o z d a w c a  wyniku wyboru dwóch członków Wydziału galic. Kasy ’ S 
oszczędności . . . . . . . . . .  2

P r z e m a w i a ł  z poparciem pet. miasta Wieliczki o zniżenie prestacyj 1
s z k o l n y c h ............................................................................................  ?

— uzasadniając wniosek o przywrócenie ustawy o obrocie miewa . r P
— w rozprawie ogólnej o Banku krajowym
— „ o  czynnościach Wydziału krajowego w zakresie przemysłu

krajowego — z rezolucyą i ponownie.................................................  708 ^
— w rozprawie budżet, do rubr. VII. poz. 76 wydatków — z wyjaśnieniami . ' 8 "
— w rozprawie budżetowej do rubr. XI. o budżecie szpitala św. Łazarza VY

w Krakowie . . . . . . . . . .  9
— w rozprawie przy rubr. XVI. wydatków na przemysł i rękodzielnictwo U:

— z rezolucyą . . . . . . . . .  jf
W n i o s e k  o przywrócenie ustawy dotyczącej obrotu miewa Al. n o  . 318,

Stroni

M
W

76. M erunowicz Teofil, sekretarz lwowskiej Rady powiatowej, poseł z gmin wiej- Pi
skich powiatu lwowskiego.

W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . . .  —
„ do komisyi gminnej sekretarzem . . . .  22,

bankowej  .............................. —
solnej  ..............................................

B „ a  wodnej sekretarzem . . . ; I  n
S p r a w o z d a w c a  kom. solnej z czynności Wydziału kraj. w zakresie sprze-

dąży soli 2-
— komisyi wodnej z wniosku własnego o budowę dróg wodnych 3-

Alegat 1 8 8 ......................................................................  . . 932- -
P r  z e m a w i  a ł, uzasadniając wniosek w sprawie budowy dróg wodnych Al. 73
— uzasadniając wniosek o zebranie dat statystycznych o stosunkach wła-

sności ziemskiej w kraju Al. 98 . . . • - '
— jako sprawozdawca z wniosku o budowie dróg wodnych — dwukrotnie 936;
W n i o s e k  w sprawie budowy dróg wodnych Al. 73 39,
— o sporządzenie statystyki posiadłości ziemskich Al. 98 . . 286, 82. Mil
I n t e r p e l a c y a  w sprawie regulacyi Pełtwi — odpowiedź Onyszkiewicza 713,

77 . Męciński Józef, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu tar
nowskiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej przewodniczącym . . . .
„ „ „ kolejowej zastępcą przewodniczącego . . 208.,

P r z e m a w i a ł  w rozprawie o szkole ogrodniczej w Tarnowie
— z poparciem pet. Konopki Jana w Breniu o regulacyę Oleśnicy .
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego w sprawie regulacyi

rzek . . . . . . . . . .  395-^ Ks

W

Sp,

P r

U r

i4. Nie

A

78. Michalski Michał, przemysłowiec, wiceprezydent miasta i poseł miasta Lwowa.
W y b r a n y  kwestorem izby . . . . . . . .  W ;

,  do komisyi petycyjnej sekretarzem . . . . . In
„ „ „ przemysłowej . . . . . . — 1
„ „ v w odnej................................................................................

S p r a w o z d a w c a  kom petyc. o petycyach Wład. Wnękiewicza i Stan. Ar- — i
twińskiego o udzielenie im veniam aetatis dla możności pozostania w słu- — i
żbie krajowej . . . . . . . .  1040—1 _

P r z e m a w i a ł  w rozprawie o czynnościach Wydziału kraj. w zakresie prze- Niei
mysłu krajowego — z poprawką . . . . . . W j
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Strooi Stronica

— w rozprawie budżet, przy poz. 269 a. wydatków — z rezolucyą . 988—989 
?9. M ichałowski E m il, dyrektor c. k. seminarum nauczycielskiego, poseł miasta

2' Tarnopola.
1 W y b r a n y  do komisyi szkolnej • ■ • . ■ • • • 207

Sprawozdawca kom. szkolnej o pet. wdow nauczyciel. Dmytrykowej Tekli
2 o dar z łaski na utrzymanie trojga dzieci, Pauliny Paniczewskiej o pen- 

syę wdowią z łaski — i Maryi Bursztyn o pozostawienie jej nadal
j datku na dzieci Al. 169— 171 . . . . . . .  766

P r z e m a w i a ł  w rozprawie o stanie szkół ludowych i seminaryów nau-
1- czycielskich . . . . . . . . . .  1036

58, to . Michałowski Józef, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu rop- 
9 czyckiego.

W y b r a n y  do komisyi gminnej . . . . . . .  22
„ „ d r o g o w e j ....................................................................................208

> U r l o p  4 dni . . . . . . . . . . . 161
l(

18, s i .  Milan G rzegorz, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu sanockiego.
W y b r a n y  do komisyi podatkowej . . . . . 2 0 8
Przemawiał w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału kraj. w sprawie

podniesienia hodowli bydła w r. 1900 ....................................................... . 4 5 1
— w rozprawie o włościach rentowych — z zapowiedzią poprawek, od kto-

22, rych zależnem będzie głosowanie jego partyi : . . . 608
— w rozprawie o petycyach gmin odnoszących się do regulacyi Wisłoka

! — z rezolucyami . . . . . . • . . 7 7 6
] I n t e r p e l a c y e d o c .  k. komisarza rządowego:

1. w sprawie udziału nauczycieli ludowych w agitacyi przedwyborczej . 48
2. o skrócenie wakacyi szkolnych tam, gdzie odbywały się manewry . . 2 5 6

j 3. w sprawie zużytkowania funduszów zapomogowych przez starostę w
32  K r o ś n i e ..................................................................................................................... 714

4. o nadużycia ajenta maszyn w Żmigrodzie . . . . . . 7 1 5
5. o koncesyi na biuro wywiadowcze w Żmigrodzie . . . .  716
6 . o regulacyę Jasiołki . . . . . . . . .  918

935; ^  0 rozdziale zapomóg głodowych . . . . . . .  926
39,

286, S2- Milewski Józef, dr. praw, profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, poseł z wię- 
713, kszych posiadłości obwodu krakowskiego.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22
‘ o " » s z k o l n e j ................................................................................ . 2 0 7

sprawozdawca kom. budżetowej o budżecie kraj. z rubr. XIV. — umorzenie
pożyczek . . . . . . . . . .  986

p r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej o włościach rentowych . . 604—608
— do formalnego traktowania . . . . . . .  993
Ur i  o p 3 i 5 d n i .................................................................................................... 7 , 254

g  «3. Ks. Moszoro Jakób, administrator archidyecezyi lwowskiej obrządku ormiańskiego.

14. Niebyłowiec Bazyli, proboszcz grecko-katolicki, poseł z gmin wiejskich po- 
owa. wiatu dolińskiego.

W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . . .  22
I n t e r p e l a c y e  do c. k. komisarza:

— 1. o szkodach na rzecz Swicy wyrządzonych przez spławy barona Poppera 304
— 2. w sprawie wyboru do Rady gminnej w Trembowli . . . 4 1 3

r̂_ — 3 . o rulecie na jarmarkach 414
łu_ — 4. o utworzenie Sądu w Wełdzirzu . . . . . .  459
140—1
ze_ ^  Niemenłowski Stefan, rektor szkoły politechnicznej we Lwowie.

W y b r a n y  do komisyi wodnej . . . . . . .  246
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P r z e m a w i a ł  z poparciem pet. Tow. politech. w sprawie zaradzenia bra
kowi fachowych inżynierów melioracyjnych . . . . . 1 9

— uzasadniając wniosek o wyzyskanie siły spadku rzek w Galicyi . . ~
W n i o s e k  o wyzyskanie siły spadku rzek w Galicyi Al. 111. . 319, 37

86 . Niezabitowski Stanisław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości ob- —
wodu Samborskiego.

P o w o ł a n y  na prowizorycznego następnie wybrany sekretarzem izby . 2, i 
W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . _ —
S p r a w o z d a w c a  kom. budź. o budżecie rubr. XI. wydatków na krajowy —

szpital we Lwowie . . . . . . . . .  97 V
— tejże w zastępstwie Potoczka z rubr. XII. wydatków na szupaśnictwo . 98: __
P r z e m a w i a ł  do formalnego traktowania . 12, 14, 16, 17, 19, 20 , 22, 24—3! _

— „ 75 ,491 .492 ,498,677,690, 697,698,70! T
— B „ 727, 772, 788, 798,807,808,908 i 99. _

87. Niezabitowski Witołd, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu bo-
breckiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej . . . . . . .  20£
— » » p e ty c y jn e j ...................................................................... 2 0 7
— „ „ przemysłowej . . . - . . > 207
P r z e m a w i a ł z  poparciem pet. towarzystwa gimnastycznego »Sokół« w Bóbrce 3 3Ź
U r  1 o p 3 dni i 5 dni . . • ■ , • • 16, 406

88 . N ow akowski Stefan, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu przemy- 91
skiego.

W y b r a n y  do komisyi p e ty c y jn e j .................................................................   207
P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek o pomoc dla dotkniętych wylewami rzek 373

— w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału kraj. dotyczących hodowli 
bydła na rok 1900 . . . . . . . .  455

— w rozprawie ogólnej o włościach rentowych . . . .  618__619
— „ w  przedm. spółek oszczędności i pożyczek zakładowych

działających pod patronatem Wydziału kraj. i ponownie do sprosto
wania . . • . . , . . 723 — 724, 726

— do formalnego traktowania . . . . . _ . 6 1 3
W n i o s e k  o pomoc dla dotkniętych wylewami rzek Al. 109. . . 304 , 373
I n t e r p e l a c y a  do Wydziału kraj. o dostawę szutru przez gminę Kniażpol

dla Wydziału po wiato w. w Dobromilu . . . . . 4 1 4
— do c. k. komisarza w sprawie nauczyciela w Czerniowie . . . 5 2 1

89. Ochrym ow icz Ksenofon, burmistrz miasta Drohobycza, poseł z gmin wiejskich
powiatu drohobyckiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej 208
» » „ górniczej sekretarzem . . . .  208, 209
« » » p e t y c y j n e j    . 207

90. Okuniewski Teofil, dr. praw, adwokat krajowy, poseł z gmin wiejskich powiatu
kołomyjskiego.

W y b r a n y  do komisyi kolejowej sekretarzem . . . .  208, 209
p e t y c y i n e j ............................................... . 2 0 7

P r z e m a w i a ł  z poparciem nagłości wniosku Wójcika w sprawie rzekomych
nadużyć przy przeprowadzeniu wyborów do Rady państwa . . 49

—  w rozprawie ogólnej o prowizoryum budżet, na 1. kwartał 1901 r. 106—110
— w sprawie wyboru komisyi dla sprawy włości rentowych . . . 1 7 2
— z uzasadnieniem wniosku w przedmiocie utworzenia ruskiej sekcyi w gal.

Radzie szkol, krajowej Al. 99. . . . ; . 313—314

Stronii
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ron:<
— uzasadniając wniosek o zmianę ustawy o lichwie w kierunku zapobie-

ig  żenią spekulacyi gruntami Al. 105. . . . . . .  338
— w rozprawie npd rezolucyami do ustawy o regulacyi rzek . . 437

Q7 — uzasadniając wniosek o wyjednanie dla posłów sejmowych rocznych bi
letów kolejowych po zniżonych cenach Al. 126. . . . .  486

—  w rozprawie ogólnej o stanie szkół średnich . . . 571—572
— „ szczegółowej o włościach rentowych przy § . 6. . . 645

i ponownie z zarzutem braku kompletu przy uchwalaniu powyższej
!, ustawy . . . . . . . . . .  672

— w rozprawie ogólnej o Banku krajowym . . . . .  704
— do formalnego traktowania . . . . . . .  806

97 W n i o s e k o  utworzenie sekcyi ruskiej w Radzie szkolnej kraj. Al. 99 265, 313
98: — o zmianę ustawy o lichwie dla zapobieżenia spekulacyi gruntami Al. 105. 304, 338
—3! — 0 zniżenie dla posłów sejmowych ceny biletów jazdy koleją Al. 126. 459, 486
70ł
q9' I n t e r p e l a c y e  do c. k. komisarza rządowego:

— 1. (wspólnie z Oleśnickim) w sprawie nadużyć wyborczych . . 135—154
— 2. o dodatkach powiatowych w Horodence . . . . . 2 2 1
— 3. o zakazie wiecu przez starostę w Kamionce strumiłowej . . . 304
— 4. w sprawie nauki języka polskiego w gminach ruskich . . . 326

206 — 5. o zalegających wypłatach bonifikacyi za wybite podczas pomoru świnie
207 i odpowiedź . . . . . . . . .  328, 825
207 — 6 . o gospodarce gminnej w Trybuchowcach . . . . .  921
33i — 7. o gospodarce w powiecie Husiatyńskim . . . . . 9 2 1
406 — 8 . o urzędach pocztowych w Galicyi wschodniej . . . .  923

Stronica

91. Oleśnicki Eugeniusz, dr. praw, adwokat krajowy, poseł z gmin wiejskich po
wiatu żydaczowskiego.

7a W y b r a n y  do komisyi kolejowej . . . . . . .  208
173 „ „ „ wodnej.........................................................................................246
^  Ś c i g a n i e  sądowe . . . . . . . . .  163
’l 9 P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek w sprawie utworzenia we Lwowie Uni

wersytetu z ruskim językiem wykładowym Al. 86 . . . . 267—269
— co do formalnego traktowania wniosku Wójcika w sprawie nadużyć urzę-

26 dników administracyjnych przy ostitnich wyborach do Rady Państwa . 368
23 — uzasadniając wniosek o rychłe załatwienie protestów przeciw wyborom
3 Rad gminnych, częstsze lustracye gmin i powiększenie etatu urzędników

Wydziału krajowego Al. 124. . . . . . .  478—483
24  — w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału kraj. w sprawach kole-

jowych — z rezolucyą . . . . . . .  503—505
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia o włościach rentowych z wyraże

niem imieniem wszystkich posłów ruskich protestu przeciw projektowi 
komisyi . . . . . . . . .  597—602

— w rozprawie ogólnej w przedmiocie spółek oszczędności i pożyczek za-
Ig kładowych działających pod patronatem Wydziału kraj. — z rezolucyą 725
i9 — w rozprawie ogólnej w przedm. urządzenia publicznych biur pracy
17 — z wnioskiem odraczającym i wycofując go . . . . 791, 804

— w rozprawie o czynnościach Dep. VI. Wydziału kraj. — z rezolucyą . 812
— do formalnego traktowania . . . . . . . 6 1 1
W n i o s e k  o wprowadzenie ruskich wykładów wszystkich przedmiotów na

9 uniwersytecie lwowskim Al. 86.............................................................  227, 267
7 — w sprawie protestów przeciw wyborom do Rad gminnych Al. 124 415, 478

I n t e r p e l a c y e  a) do c. k. komisarza rządowego:
9 — 1. wspólnie z Okuniewskim o nadużycia wyborcze : . . 135— 154
) — 2 . w sprawie nieprawidłowego urzędowania w gminach i wpływu na to
l władz politycznych . . . . . . . . . 2 1 2

— 3. o rozdawnictwie zapomóg głodowych w powiecie źydaczowskim . . 260
1 — 4. w sprawie wyboru Rady powiatowej w Żydaczowie . . . .  412
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Stronica
— 5. w sprawie konskrypcyi w Rawie ruskiej . . . . . 4 1 2
— 6 . „ dzierżawy polowania w Rozwadowie . . . .  413
— 7. „ szkód zrządzonych przez dziki w Angielówce . . . 515
— 8 . „ urzędowania wójta Zacharya Maniw w Chaszczowie . . 513
— 9. o licytacyi na prawo polowania w gminie Rudzie . . . . 7 1 6
— 10 . o konskrypcyi ludności . . . . . . . .  820
— 11 o regulacyi dopływów Dniestru . . . . . . . 9 2 1

b) do Wydziału krajowego:
— 12 . o regulacyę rzeki Swicy . . . . . . . . 4 1 1

U r l o p  1 dzień . . . . . . . . . .  42

92. Olpiński Julian, dr. medycyny, lekarz, burmistrz Trembowli, poseł z gmin
wiejskich powiatu trembowelskiego.

W y b r  a ny rewidentem sejmowym . . . . . . .  22
„ do komisyi d r o g o w e j .........................................................................208
» „ i. p e t y c y j n e j ......................................................................... 207
„ „ „ s a n i t a r n e j ......................................................   . 208

U r l o p  do końca sesyi . . . . . . . . .  224

93. O n yszk ie w icz M ieczysław, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości
obwodu brzeżańskiego.

C z ł o n e k  Wydziału krajowego z kuryi większych posiadłości.
S p r a w o z d a w c a  Wydziału krajowego:

1. o pomocy dla ludności dotkniętej klęskami elementarnemi — Al. 6 . . 9
2. w sprawie zaciągnięcia pożyczki hipotecznej na dobra Dublany -  ■ Al. 7 . 10
3. o krajowych zakładach rolniczych w Dublanach i o kraj. stacyi botaniczno-

rolniczej we Lwowie — Al. 3 6 ............................................... .....  . 1 6 9
4. o krajowych zakładach rolniczych w Czernichowie — Al. 37 . . 170
5. o krajowych niższych szkołach szkołach rolniczych —  Al. 38 . . . 170
6. o krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie — Al. 39 . . . . 1 7 0
7. o kraj. zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach Al. 40 . . . 170
8. o subwencyonowaniu zakładu sadowniczego pod Krakowem Al. 41 . 1 7 0
9. o czynnościach nauczycieli wędrownych w r. 1900 — Al. 42 . . . 170

10. o kraj. szkole gospodarstwa lasowego za r. 1899|900 — Al. 43 . . 170
11. z czynności odnoszących się do podniesienia hodowli bydła — Al. *4 . 170
12. „ dotyczących podniesienia mleczarstwa w kraju — Al. 45 . . 171
13. o Banku krajowym — Al. 46 . . . . . . . 171
14. o wykonywaniu patronatu nad spółkami oszczędności i pożyczek —  Al. 47 171
15. o tworzeniu włości rentowych — Al. 48. . . . . . 171
16. z projektem ustawy lasowej —• Al. 49 . . . . , . 1 7 2
17. o tępieniu myszy polnych z projektem ustawy ad hoc — Al. 50 . . 1 7 2
18. o zarządzie krajowym składem publicznym w Krakowie — Al. 51 . . 172
19. o ustanowienie posady adjunkta dla spraw rolniczych — Al. 52 . . 172
20. o popieraniu kultury krajowej na polu budowli wodnych Al. 53 . . 1 7 3
21. o krajowym kursie praktycznym dozorców drenarskich Al. 54 . . . 173
22. z ustawami o zalesieniu ochronnem, tudzież o niektórych zarządzeniach po

licyjnych, leśnych i wodnych — Al. 55 . . . . . 1 7 3
23. o popieraniu gospodarstwa rybnego — Al. 56 . . . . . 1 7 3
24. z wnioskiem wyboru 3 członków i 2 zastępców do Rady nadzorczej Banku

krajowego na nowe sześciolecie od stycznia 1901 — Al. 76 .. . 209
25. z odpowiedzi na interpelacye: Kramarczyka o regulacyi Wisły w pow. bialskim

i Krempy w sprawie konkurencyi do regulacyi Krzemienicy i Babulówki 826
26. o wnioskach Styły i Nowakowskiego w sprawie klęsk elementarnych 1901 r. 930 931
27. z odpowiedzi na interpelacyę Merunowicza w sprawie regulacyi Pełtwi . 987

P r z e m a w i a ł  w rozprawie o czynnościach Dep. III. Wydziału kraj. 497  498
w rozprawie z przedłożenia o popieraniu kultury kraj. na polu robót 
wodnych • • • • -  . . . . . _  685



— w rozprawie ogólnej w przedmiocie spółek oszczędności i pożyczek za
kładowych działających pod patronatem Wydziału krajowego . . 724

— jako sprawozdawca z wniosków Styły i Nowakowskiego w sprawie klęsk 
elementarnych . . . . . . . . . 9 3 1

— w rozprawie budżet, przy rubr. XV. poz. 280 wydatków — z wyjaśnieniami 992

94. Ostapczuk Dmytro, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu zbarazkiego. 
W y b r a n y  do komisyi przemysłowej . . . . . . .  207
P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału krajowego do

tyczących podniesienia hodowli bydła w r. 1900 . . . .  452
I n t e r p e l a c y a  w sprawie wyborów z IV. i z V. kuryi w powiecie zbarazkim 521
— w sprawach szkolnych kilku gmin . . . . . . . 7 1 6

95. Osuchowski Bronisław , właściciel dóbr, poseł^z gmin wiejskich powiatu tur-
czańskiego.

W y b r a n y  do komisyi kolejowej . . . . . . .  208
E r z e m a w i a ł  z poparciem pet. nauczycieli w Turce o regulacyę płac . 531
I n t e r p e l a c y a  o budowie gmachów sądowych w Turce i Boryni . . 257
— o regulacyę potoku Libochorka w turczańskim . . . .  359
— w sprawie założenia apteki w Boryni i odpowiedź . . . 628, 825

96. Paszkowski Franciszek, dr. praw, adwokat krajowy, poseł z większych po
siadłości obwodu krakowskiego.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej II. sekretarzem . . .  22, 39
„ „ „ prawniczej . . . . . . .  207
„ „ „ wodnej zastępcą przewodniczącego . . . 246

S p r a w o z d a w c a  kom. budżet z rubryki VI wydatków . . 895—899
— tejże jak wyżej z rubr. VII. wydatków poz. 71 i dalsze do 141

z wyjątkiem teatrów . . . . . . .  955— 964
— tejże o budżecie z rubr. XI. budżet szpitala św. Łazarza w Krakowie 978—981 
P r z e m a w i a ł  w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych — z popraw

kami do sześciu paragrafów . . . 648, 659, 665, 666, 667, 668
— jako sprawozdawca z rubr. VII. wydatków — trzykrotnie . 956, 959, 960
— w rozprawie budżetowej przy rubr. XIII. wydatków — z rezolucyą . 984
— do formalnego traktowania . . . . . .  550, 555

97. Pelczar Józef Sebastyan, dr. św. teologii, ksiądz, biskup przemyski obrządku
rzymsko katolickiego.

U s p r a w i e d l i w i ł  nieobecność słabością . . . . . .  161

98. Piętak Leonard, Jego Ekscelencya, c. k. Minister, dr. praw, poseł miasta
Lwowa.

U r l o p  5 dni i 1 dzień . . . . . . . .  42, 161

99. Piłat Tadeusz, dr. praw, c. k. radca dworu, profesor uniwersytetu we Lwowie,
poseł z większych posiadłości obwodu sandeckiego.

W y b r a n y  do komisyi gminnej . . . . . . . .  22
„ „ » a d m i n i s t r a c y j n e j ..............................................................207
„ „ „ włości rentowych na przewodniczącego . . 208

S p r a w o z d a w c a  kom. administr. z przedłożenia o zezwolenie na zacią
gnięcie pożyczki 116 tys. K. przez Reprezentacyę powiatową w 
Mościskach Al. 100 . . . . . . . .  314—317

— komisyi dla włości rentowych z przedłożenia w tym przedmiocie
Al. 140 .............................................................................  588—619, 637—672
trzecie czytanie całej ustawy (p. Urbańskiego) . . . . 8 3 7

4
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P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca w przedmiocie zezwolenia na zaciągnięcie
pożyczki 116.000 K. przez Reprezentacyę powiatową w Mościskach . 316

— w rozprawie ogólnej jako sprawozdawca o włościach rentowych . 607—641
i w rozprawie szczegółowej z powodu poprawek do pojedynczych pa
ragrafów — dziewięć razy . 646, 648, 649, 650, 651, 652, 660, 664, 666

— w rozprawie o czynnościach Dep. II. Wydz. krajowego . . . 696
— „ o  czynnościach Wydziału krajowego w zakresie przemysłu

krajowego — z wnioskiem . . . . . . .  770

100. Piniński Leon J. Ekscelencya, hrabia, dr. praw, c. k. Namiestnik, poseł z
z większych posiadłości obwodu tarnopolskiego.

P r  ze  m a w i a ł  po zagajeniu sesyi i przedstawiając komisarza rządowego
w osobie c. k. radcy dworu, Włodzimierza hr. Łosia . . . 4 —7

— przeciw nagłości wniosku Wójcika w sprawie rzekomych nadużyć w
przeprowadzeniu wyborów do Rady państwa . . . 50—51

— w rozprawie ogólnej o prowizoryum budżetowem na I. kwartał 1901, 
sprowadzając kwestye przesadnych zarzutów wyborczych do właściwej
miary . . . . . . . . . .  119— 122

— odraczając Sejm z Najwyższego upoważnienia . . . . 1 5 4
— przy pierwszem czytaniu wniosku Wójcika w sprawie nadużyć urzędników

administracyjnych przy ostatnich wyborach do Rady Państwa . 368—370
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego w sprawie regulacyi rzek 398
— „ o  zalesieniach ochronnych i niektórych zarządzeniach po

licyjnych leśnych i wodnych . . . . . . .  749
— w rozprawie o wnioskach w przedmiocie wadliwego stosowania ustaw

i przepisów podatkowych i należytościowych . . . .  782— 784
— w rozprawie o czynnościach Dep. VI. Wydziału krajowego . 813—814
— w rozprawie ogólnej o budżecie kraj. na r. 1901 — dwukrotnie 849, 866
— „ z  wniosku rektora Kruczkiewicza o umieszczenie klinik na

wydziale medycznym uniwersytetu we Lwowie . . . . 1 0 4 1
— zamykając Sejm na mocy Najw. upoważnienia . .. . . 1044

101. Piniński M ieczysław, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich po
wiatu skałackiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej . . . . . . .  208
„ „ »  włości rentowych . . . . . . 2 0 8

102. Potocki Andrzej, hrabia, właściciel dóbr, członek Izby Panów Rady Państwa,
poseł z gmin wiejskich powiatu chrzanowskiego.

P o w o ł a n y  na prowizorycznego, następnie wybrany sekretarzem izby 2, 22
W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . .  . . .  22

„ „ górniczej  .................................................................208
n k o l e j o w e j .............................................................................. 208
„ w o d n e j .............................................................................. 246

S p r a w o z d a w c a  kom. budżetowej o prowizoryum budżetowem na I  kwar
tał 1901 r o k u ................................................................................   100—132

— tejże o prowizoryum budżetowem na lipiec i sierpień 1901 — Al. 83 246—248
— kom. kolejowej o czynnościach Wydziału krajowego w sprawach kolejo

wych i o programie dalszej akcyi na polu popierania budowy kolei 
niźszorzędnych — Al. 134 . . . . 499—512, 558— 562

— kom. kolejowej w przedmiocie uzupełnienia i zmian w etacie krajowego
biura kolejowego — Al. 163 . . . . . .  736—737

— generalny o budżecie kraj. na rok 1901 — Al. 187 837—891, 1039— 1040
— tejże w zastępstwie Barwińskiego z rubr. VIII wydatków kraj. na utrzy

manie pomników oraz z rubr. IX kwaterunkowe żandarmeryi . 966—971
— tejże z rubr. XV poz. 243, 262, 265—282 — 284—316 wydatków na 

cele rolnictwa i górnictwa a w zastępstwie Stan. Jędrzejowicza z poz.
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252 i 253 i kraj. szkoły gospodarstwa lasowego . . . 988—999
— tejże o preliminarzach kraj. niższyeh szkół rolniczych w Horodence, Ja-

gielnicy, Kobiernicach, Bereźnicy, Suchodole, szkoły ogrodniczej w Tar
nowie i zakładu sadowniczego w Zaleszczykach . . . 1006— 1014

P r  zem  a w i a ł  jako sprawozdawca o prowizoryum budżetowem na r. 1901
— w rozprawie ogólnej . . . . . . . 1 2 9 —132

— jako sprawozdawca o prowizoryum budżetowem na lipiec i sierpień w roz
prawie ogólnej . . . . . . . . .  247

— uzasadniając wniosek o zmianę projektu ustawy pensyjnej dla urzędni
ków prywatnych . . . . . . . . .  420

— w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału kraj. dotyczących podnie
sienia hodowli bydła w r. 1900 — zrezolucyą i ponownie do sprostowa
nia faktu . . . . . . . . .  448, 456

— jako sprawozdawca z czynności Wydziału kraj. w sprawach kolejowych
w rozprawie ogólnej i szczegółowej . . . .  506—508, 512

— jako sprawozdawca w przedm. etatu krajowego biura kolejowego . 737
— w rozprawie o zalesieniach ochronnych . . . . .  748
— w rozprawie szczegółowej w przedm. urządzenia publicznych biur po

średnictwa pracy — z wnioskiem odraczającym . . . .  806
— w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym jako sprawozdawca . 888—891
— w rozprawie w przedm. klęsk elementarnych 1901 r. — z wnioskiem . 931
— jako sprawozdawca z rubr. XV wydatków budżetu kraj. . . 993, 994
— do formalnego traktowania . . 161, 163, 228, 237, 307, 360, 361
W n i o s e k  w sprawie ustawy pensyjnej dla urzędn. prywatnych Al. 117 402, 420 
I n t e r p e l a c y a  w sprawie Morskiego Oka . . . . .  628

103. Potocki Roman, J. Ekscelencja, hrabia, właściciel dóbr, dziedziczny członek
Izby panów Rady Państwa, poseł z gmin wiejskich powiatu przemyślań- 
skiego

W y b r a n y  do komisyi przemysłowej . . . . . .  207
U r l o p  . . . . . . . . . . 1 6 1

104. Potoczek Stanisław, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu nowosan-
deckiego.

W y b r a n y  do komisyi włości rentowych . . . . . .  208
I n t e r p e l a c y a  o ciasnocie i przepełnieniu w wagonach kolejowych w cza

sie pory upalnej . . . . . . . . .  258
— w sprawie utrudniań wywozu trzody chlewnej . . . , 258
— o trafikach chrześcijańskich . . . . . . .  301

105. P uzyna z  Kozielska Jan, ks. kardynał, J. Ekscelencya, kniaź, dr. św. teologii,
książę biskup krakowski.

W y b r a n y  do komisyi szkolnej . . . . . . .  207

106. Puzyna kniaź Julian, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu ciesza-
nowskiego.

W y b r a n y  do komisyi gospodarstwa krajowego . . . . .  208
P r z e m a w i a ł  z poparciem petycyi o zapomogę dla pogorzelców Oleszyc . 236

107. Rapoport Arnold, dr. praw, adwokat, poseł krakowskiej izby handlowo-prze-
mysłowej.

W y b r a n y  do komisyi bankowej . . . . . . .  207
n „ „ górniczej i kolejowej . . . . .  208
s » „ wodnej . . . . . . .  246

P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego w sprawie
regulacyi r z e k ................................................................................. 392—395

U r l o p  1 d z i e ń ................................................................................................................42
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108. Rayski Albin, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu Sam

borskiego.
W y b r a n y  do komisyi szkolnej sekretarzem . . . . .  207

„ „ „ włości rentowych . . . . . .  208
S p r a w o z d a w c a  komisyi szkolnej w przedmiocie utworzenia zakładu do 

kształcenia kandydatów na nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach 
ludowych Al. 142 . . . . . . . .  674—681

P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca w przedmiocie utworzenia zakładu dla 
kandydatów na nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach ludowych — 
w  rozprawie ogólnej . . . . . . . .  680

109. Rom anowicz Tadeusz, literat, poseł miasta Lwowa.
W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22

„ n u  przemysłowej . . . . . .  207
„ „ „ wodnej zastępcą przewodniczącego . . . 246

S p  r a w o  z da  w ca  kom.budżet, o zamknięciu rachunków za rok 1899 Al. 184 834
P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej o prowizoryum budżetowem na I. kwar

tał 1901   126— 128
przy pierwszem czytaniu wniosku Wójcika w sprawie nadużyć urzędni
ków administracyjnych przy ostatnich wyborach do Rady Państwa . 371

— uzasadniając wniosek o wydanie ustawy w przedmiocie dyscyplinarnego
postępowania z nauczycielami szkół ludowych Al. 114 . . . 379

— uzasadniając wniosek w przedmiocie interpretacyi §. 79. regulaminu sej
mowego A. 136   555— 557

— w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych — z poprawką do §. 27. 662
— „ ogólnej w przedmiocie utworzenia zakładu dla kandydatów

na nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach ludowych . . 675—676
— w rozprawie ogólnej o Banku krajowym i ponownie dla zmodyfikowania

onegoż . . . . . . . .  700—704, 705
— w rozprawie o zalesieniach ochronnych i niektórych zarządzeniach poli

cyjnych, leśnych i wodnych — z poprawkami . . . 752, 759
— w rozprawie o czynnościach Wydziału krajowego w zakresie przemysłu 772
— „ ogólnej o budżecie krajowym . . . .  860—866
— „ z wniosku własnego o regulamin dyscyplinarny dla nauczy

cieli ludowych — z wnioskiem . . . . . .  946—948
do formalnego traktowania . . . . .  478, 647, 664

W n i o s e k  o regulaminie dyscyplinarnym dla nauczycieli ludowych Al. 114 349, 379
— w sprawie regulaminu sejmowego Al. 136 . . . .  513, 555
I n t e r p e l a c y a  o nadużycie władzy przez starostę w Nowym Targu i od

powiedź . . . . . . . . .  198, 475
— o nadużycie władzy przez starostę w Starym Samborze, podczas wybo

rów do Rady Państwa i odpowiedź . . . . .  199, 475
— w sprawie uniwersytetu ludowego im. Mickiewicza . . . 227

110. Romer Gustaw, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości
obwodu sandeckiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej . . . . . . .  208

111. Rotter Jan, dyrektor c. k. szkoły przemysłowej w Krakowie, poseł miasta
Krakowa.

Z a s t ę p c a  członka Wydziału krajowego z kuryi miast i izb handlowo- 
przemysłowych.

W y b r a n y  do komisyi przemysłowej . . . . . .  207
„ „ s z k o l n e j ........................................................................... 207

» » * wodnej . . . . . . .  246
P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej o prowizoryum budżetowem na I. kwar

tał 1901 roku . . . . . . . . .  128
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— z poparciem petycyi Towarzystwa pedagogicznego w Krakowie o wyż
sze pobory dla nauczycieli . . . . . . .  232

— z poprawką do §. 67 statutu miasta Krakowa . . . .  554
— w rozprawie ogólnej o stanie szkól średnich . . . 562—564

następnie i w rozprawie szczegółowej do §. 7 . . . 582— 583
— w rozprawie ogólnej o Banku krajowym . . . . .  705
— „ o czynnościach Wydziału kraj. w zakresie przemysłu kraj. 771—772
— „ o wnioskach w przedmiocie wadliwego zastosowania ustaw

i przepisów podatkowych i należytościowych . . . .  782
— w rozprawie w przedm. uregulowania prestacyi szkolnych m. Krakowa 832
— „ z  wniosku Małachowskiego i tow. o polepszenie płac nau

czycieli ludowych . . . . . . . . .  941
— „ budżet, o petycyach do rubr. VII. wydatków — z wnioskiem 963
— „ » do poz. 78 w sprawie subwencyi dla teatru

w Krakowie . . . . . . . . .  965
— w rozprawie budżetowej przy rubr. XI wydatków — szpital św. Łazarza

w  Krakowie — z rezolucyą . . . . . . .  978
W n i o s e k  wspólny z Małachowskim i Bernadzikowskim o polepszenie płac

nauczycieli ludowych Al. 115 . . . . . 349, 380
I n t e r p e l a c y a  o nadużycie władzy przez starostę w Wieliczce podczas wy

borów do Rady Państwa i odpowiedź . . . .  198, 474
U r l o p  1 dzień 7

112. Rozwadowski Franciszek, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości ob
wodu stryjskiego.

W y b r a n y  do komisyi admiL;stracyjnej i bankowej . . . .  207

113. Rudrof Stanisław, dr. praw, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu
czortkowskiego.

Wybrany rewidentem sejmowym . . . . . . . .  22
„ do komisyi administracyjnej . . . . . . .  207
„ „ „ prawniczei . . . . . . . .  207

P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek o wprowadzenie w życie sądu obwo
dowego w Czortkowie Al. 93 . . . . . . . 307

W n i o s e k  o sąd obwodowy dla Czortkowa Al. 93 . . . . 254, 307

114. Sala Oktaw, właściciel dóbr, poseł miasta Brodów.
Z a s t ę p c a  członka Wydziału krajowego z kuryi gmin wiejskich.
W y b r a n y  do komisyi drogowej I. zastępcą przewodniczącego . . 208
U r l o p  1 dzień . . . . . . . . . .  161

115. Sanguszko Eustachy, J. Ekscelencja, książę, właściciel dóbr, dziedziczny czło
nek Izby panów Rady Państwa, poseł z gmin wiejskich powiatu taruowskiego. 

W y b r a n y  do komisyi gospodarstwa kraj. przewodniczącym . . 208, 209

116. S aw czak Damian, dr. praw, c. k. Radca sądu krajowego, poseł z gmin wiej
skich powiatu podhajeckiego.

C z ł o n e k  Wydziału krajowego wybrany z całego Sejmu.
S p r a w o z d a w c a  Wydziału krajowego:

1. — o zamknięciu rachunków galic. funduszu propinacyjnego za rok 1899 i
o preliminarzu tegoż funduszu na r. 1901 Al. 63 . . . 174

2 . — o zamknięciu rachunków tegoż samego funduszu za r. 1900 i o preli
minarzu na r. 1902 — Al. 64 . . . . . . 1 7 4

3. — o stanie projektu ustawy o dopuszczalności zaprowadzenia samoistnych
podatków od poborów służbowych na cele autonomiczne Al. 65 . . 174

4. — w sprawie przymusowego ubezpieczenia od ognia — Al. 66 . . 1 7 4
5. — w „ pośrednictwa pracy — Al. 67 . . . . . 1 7 5
6 . — w „ przyjścia z pomocą ludności włościańskiej gminy Zielona w

powiecie husiatyńskim — Al. 68 .. . . . . . . 175
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7. — w przedmiocie ułatwień tyczących się odbywania ćwiczeń wojskowych i
o wniosku p. Milana w sprawach wojskowych — Al. 69. . . . 175

8 . — w przedmiocie petycyi przysiółków Bortniki i Kuliki o wyłączenie ze
związku gm. Stołpin i wydzielenie ze sądu w Łopatynie do sądu w 
Olesku — Al. 70 . . . . . . . . 175

9. — nad pet. gm. Pozowice o wydzielenie z okrggu sądu w Kalwaryi do
sądu w Skawinie — Al. 71. . . . . . . . 175

10. — o pet. dra Józefa Siemiradzkiego o zwrot dodatkowych kosztów podróży
do Brazylii — Al. 72 . . . . . . . . . 175

Stronica

117. Schatzel Stanisław, dr. praw, adwokat, poseł miast Brzeżany-Złoczów.
W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . . .  207

u do komisyi kolejowej sekretarzem . . . .  208, 209
„ n r ,  p r a w n i c z e j ......................................................................... 207

S p r a w o z d a w c a  kom. kolej, o petycyach, w sprawie poparcia kraju dla
budowy kolei Lwów-Winniki-Przemyślany-Brzeżany-Podhajce Al. 143 . 681

P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek w sprawie budowy odpowiedniego gma
chu dla gimnazyum w Brzeżanach Al. 94 . . . . 308

— w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych — z poprawką . 648
— w „ budżetowej do rubr. VII. poz. 76 wydatków — z poprawką 957
W n i o s e k  o budowg gmachu dla gimnazyum w Brzeżanach Al. 94 . 254, 308

118. Schnell Oskar, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu zło-
czowskiego.

W y b r a n y  do komisyi gospodarstwa kraj. sekretarzem . . . 208, 209
S p r a w o z d a w c a  kom. gospod. kraj. z przedłożenia Wydziału kraj. od

noszących się do hodowli bydła w r. 1900 Al. 122 . . . . 452
— tejże (w zastępstwie Krzysztofowicza) z przedłożenia o czynnościach

Dep. III. Wydziału krajowego . . . . . .  492—498
P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca w rozprawie ogólnej z przedłożenia o 

czynnościach Wydziału krajowego odnoszących się do hodowli bydła w 
roku 1900 . . . . . . . . . .  455

119. Scipio del Campo K arol, hrabia, właściciel dóbr, poseł z większych posiadło* 
ści obwodu rzeszowskiego.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej I. sekretarzem . . . . 22, 39
„ „ ? bankowej . . . . . .  . . 2 0 7
„ członkiem Rady nadzorcej Banku krajowego . . . 209

S p r a w o z d a w c a  komisyi budż. z przedłożenia o pomocy dla ludności
okolic dotkniętych klęskami elementarnemi w r. 1900 . . 91— 100

— komisyi budż. w sprawie przyjścia z pomocą włościanom gm. Zielona w
w pow. Husiatyńskim Al. 102 . . . . . . 3 1 8

— tejże z nagłego wniosku Winc. Kraińskiego o wsparcie dla pogorzel
ców Sokala i w przedm. doraźnej zapomogi dla gmin dotkniętych gra
dobiciem w powiecie liskim . . . . . . 488—489

— tejże o wnioskach nagłych w sprawie wsparć dla pogorzelców gm. Dwory
i Uhnowa . . . . . . . . . .  932

— tejże o preliminarzu krajowego składu publicznego w Krakowie . . 1014
— „ o  budżecie kraj. z rubr. XVII wydatków rozmaitych i o pety

cyach w związku . . . . . . . .  1023—1026
P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca z przedłożenia o pomocy dla ludności 

okolic dotkniętych klęskami elementarnemi w r. 1900 — w rozprawie 
szczegółowej . . . . . . . . . .  99

— przemawiał jako sprawozdawca o nagłym wniosku Winc. Kraińskiego
w przedm. zapomogi dla pogorzelców miasta Sokala . . . 489

— jako sprawozdawca z rubr. XVII. wydatków rozmaitych . . 1024
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120. Sękowski Stefan, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu 
tarnowskiego.

Z a s t ę p c a  członka Wydziału krajowego z całego Sejmu.
W y b r a n y  do komisyi administracyjnej i bankowej . . . .  207

„ „ „ włości rentowych . . . . . .  208
P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek o wydanie ustawy przeciw nieuczciwej

spekulacyi w handlu nawozami sztucznemi . . . .  269—271
— z poparciem pet. Wydziału powiatowego w Pilznie o zapomogę dla

gmin dotkniętych klęskami elementarnemi . . . . .  336
— w rozprawie szczczegółowej o stanie szkół średnich . . . 576
— „ o  czynnościach Dep. IV. Wydziału krajowego w sprawach

drogowych . . . . . . . . . .  727
W n i o s e k  o kontrolę w handlu nawozami sztucznemi Al. 87 . . 252, 269
I n t e r p e l a c y a  o założenie sądu obwodowego w Mielcu . . . 225

Stronica

121. Siemiginowski W łodzim ierz, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości
obwodu czórtkewskiego.

W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . . .  22
„ do komisyi petycyjnej . . . . . . .  207

122. Skałkowski Tadeusz, dr. praw, adwokat krajowy, poseł z większych posia
dłości obwodu Samborskiego.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22
r „ „ bankowej . . . . . . .  207
„ n B  podatkow ej.............................................................................208
„ a »  włości rentowych . . . . . .  208

S p r a w o z d a w c a  kom. budżet, z pet. gm. Zakopane o gwarancyę kraju dla 
pożyczki 400.000 K. zaciągnąć się mającej na urządzenie wodociągów 
i oświetlenia elektrycznego Al. 131 . . . .  491—492

— tejże o zamknięciu rachunków galic. funduszu propinacyjnego za rok
1899 i o preliminarzu tegoż funduszu na r. 1901 Al. 147 . 691—693

— kom. bankowej w przedm. spółek oszczędności i pożyczek zakładowych 
działających pod patronatem Wydziału krajowego Al. 156 . 723—727

— komisyi podatk wej o wnioskach Skałkowskiego i Wład. Czaykowskiego 
w przedm. wadliwego stosowania ustaw i przepisów podatkowych i 
należytościowych Al. 177 . . . . . .  . 779—788

— komisyi budż. o budżecie kraj. z rubr. XIII. wydatków na budowle 
wodne . . . . . . . . . .  981—986

P r z e m a w i a ł  w rozprawie szczegółowej z przedłożenia o pomocy dla lu
dności okolic dotkniętych klęskami elementarnemi . . . .  99

— uzasadniając wnioski: w sprawie postępowania władz skarbowych przy 
wymiarze podatków na podstawie fasyi, tudzież przy wymiarze należy- 
tości przenośnych i stemplowych Al. 96 — i wniosku o uznanie dro
biazgowej sprzedaży słodzonych napojów spirytusowych za przemysł 
koncesyonowany Al. 97 . . . . . . 309—312

— w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych — z poprawkami do 
trzech paragrafów . . . . . . . .  666, 671

— w rozprawie o czynnościach Dep. II. Wydziału krajowego . . . 697
— jako sprawozdawca w przedm. spółek oszczędności i pożyczek zakła

dowych działających pod patronatem Wydziału krajowego. . . 726
— jako sprawozdawca z dwóch wniosków w przedm. wadliwego zastosowa

nia ustaw i przepisów podatkowych i należytościowych . . . 7 8 7
— w rozprawie z wniosku własnego w przedmiocie handlu słodzonemi 

napojami . . . . . . . . . .  1044
W n i o s e k  w sprawie ukrócenia pijaństwa Al. 97 284, 312
— w sprawie należytości przenośnych, tudzież podatku domowo - czynszo

wego i rentownego Al. 96 . . . . . 284, 312
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128. S k rzyński Adam, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu 
gorlickiego.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . * . .  22
„ r » górniczej zastępcą przewodniczącego . . 209
„ » » podatkowej . . . . . . .  208

S p r a w o z d a w c a  kom. budżet, o budżecie kraj. z rubryki I. i II. wydatków 892—893 
P r z e m a w i a ł  uzasadniając wniosek o utworzenie w Gorlicach szkoły real

nej z polskim językiem wykładowym — Al. 85 . . . . 266
W n i o s e k  o szkołę realną dla Gorlic — Al. 85 . . . . 251, 266

124. S k rzyń sk i Z d zisła w , właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu
brzozowskiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej . . . . . . .  208
„ „ „ kolejowej  .............................................................. 208
„ v n przemysłowej . . . . . . .  207

125. Słotwiński Ludw ik, c. k. radca sądowy, poseł miasta Sambora.
W y b r a n y  do komisyi petycyjnej . . . . . . .  207

„ n » solnej . . . . . . .  208
P r z e m a w i a ł  w rozprawie szczegółowej o włościach rentow.— z poprawką 649

126. Soleski Józef, emerytowany profesor szkół średnich, poseł miasta Lwowa.
Oddanie czci pamięci zmarłego , . . . . . . . 1 6 1

127. Sozański Feliks, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu Samborskiego. 
W y b r a n y  do komisyi administracyjnej sekretarzem . . . 207, 208

„ „ „ szkolnej . . . . . . .  207
„ n n  wodnej . . . . . . .  246

128. Średniawski A ndrzej, włościanin, poseł z gmin wiejskich pow. myślenickiego. 
W y b r a n y  do komisyi petycyjnej . . . . . . .  207

„ ., „ włości rentowych . . . . . . 2 0 8
P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego w sprawie

opodatkowania wódki . . . . . . . . 7 1
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia w przedmiocie wcielenia gminy 

Buska wieś tudzież dwóch przysiółków do gminy miasta Rzeszowa —
z wnioskiem odraczającym . . . . . . . .  275

— z poparciem pet. gm. Polanka o zasiłek na pokrycie płacy nauczyciela 334
— uzasadniając wniosek o uznanie budowy kolei Podgórze-Myślenice-Lubień 377
— w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału krajowego, dotyczących

podniesienia hodowli bydła w r. 1900 .......................................................  454
— w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału krajowego w sprawach 

kolejowych — z wnioskiem i ponownie w rozprawie szczegółowej 506, 512
— w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych— z poprawką do §. 1. 641
-r- i w tejże — z poprawkami do §. 8, 14 i 27 . . 651, 656, 662

uzasadniając wniosek w sprawie ułatwień przy udzielaniu kredytu 
hipotecznego — Al. 155 . . . . . . .  721—723

— w rozprawie o zalesieniach ochronnych i niektórych zarządzeniach po
licyjnych, leśnych i wodnych — z poprawką i wycofując ją . 744, 750

— w rozprawie o czynnościach Wydziału kraj. w zakresie przemysłu kraj. 770
— e ogólnej w przedm. urządzenia publicznych biur pośre

dnictwa pracy . . • • • ■ . • . 792
i ponownie w rozprawie szczegółowej . . . . . .  805

— w rozprawie budżet, o petycyach do rubr. VIL wydatków — z wnioskiem 964
— „ z  wniosku Skałkowskiego w przedmiocie handlu słodzonemi

napojami — z wnioskiem negatywnym . . . . . .  1044
— do formalnego traktowania . . • • • . . 1 7 1 ,  558

Stronica
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W n i o s e k  w sprawie budowy kolei Podgórze-Myślenice-Lubień— Al. 112 331, 377
— „ ulg stemplowych przy pożyczkach hipotecz. — Al. 155 619, 721
I n t e r p e l a c y a  w sprawie odszkodowania Wincentego Byliny z powodu

okaleczenia żony . . . . . . . . . 1 3 3
— w sprawie licytacyi prawa polowania w Poroninie . . . .  520

129. Stadnicki Stanisław, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu
mościskiego.

W y b r a n y  do komisyi gminnej . . . . . . .  22
„ „ gospodarstwa kraj. II. zastępcą przewodniczącego 208, 209
„ „ wodnej . . . . . . . .  246

P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej z przedłożenia o pomocy dla ludności
okolic dotkniętych klęskami elementarnemi w r. 1900 . . 93—95

— w rozprawie o prowizoryum budżetowem do sprostowania faktu . 122
— z wnioskiem do formalnego traktowania . . . . .  240
— w rozprawie ogólnej w przedm. zezwolenia na zaciągnięcie pożyczki

116.000 K. przez Reprezentacyę powiatową w Mościskach . 315—316
— przy pierwszem czytaniu wniosku Wójcika w sprawie nadużyć urzędni

ków przy ostatnich wyborach do Rady Państwa — z deklaracyą . 371
— w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału kraj. dotyczących hodowli 

bydła w r. 1900 i ponownie do sprostowania faktycznego 450—451, 456
— z poparciem petycyi Górskiego Bolesł., b. wędrownego nauczyciela, o odprawę 633
■— w rozprawie ogólnej o budżecie krajowym . . . .  851—856
— do formalnego traktowania 613

130. Starzyński Tadeusz, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu
żółkiewskiego.

W y b r a n y  do komisyi drogowej sekretarzem . . . . .  208
S p r a w o z d a w c a  kom.drog. z pet. Wydziału pow. w Buczaczu o podwyż

szenie subwencyi na drogę Niżniów-Jazłowiec — Al. 192 . . 953
P r z e m a w i a ł  z poparciem petycyi o subwencyę na restauracyę kościoła

parafialnego w Żółkwi . . . . . . . .  200
I n t e r p e l a c y a  o wprowadzenie w życie ustawy o komasacyi gruntów

i odpowiedź . . . . . . . . .  303, 823

131. Stojałowski Stanisław, ksiądz, redaktor pism ludowych, poseł z gmin wiejskich
powiatu bocheńskiego.

W y b r a n y  do komisyi solnej . . . . . . . .  208
Ś c i g a n i a  sądowe . . . . . . .  161, 162, 228
P r z e m a w i a ł  z poparciem nagłości wniosku Wójcika w sprawie rzekomych

nadużyć w przeprowadzeniu wyborów do Rady państwa . . .  50
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego w sprawie opodatkowania

wódki  ........................................................................................ 69—71
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia o pomocy dla ludności okolic do

tkniętych klęskami elementarnemi w r. 1900 . . . .  96—98
— w rozprawie ogólnej o prowizoryum budżetowem.na I. kwartał 1901 r. 110—119

i ponownie do faktycznego sprostowania . . . . . 1 2 8
— w sprawie wyboru komisyi dla sprawy włości rentowych i ponownie 171, 172
— z wnioskiem co do formalnego traktowania . . . . .  240
— uzasadniając wniosek o zniesienie myt krajowych i powiatowych 244—245
— przy pierwszem czytaniu wniosku Brunickiego o uregulowanie stanowiska 

organistów i dyaków — z wnioskiem formalnym i dla wycofania onegoż 273
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia w przedm. przyłączenia gminy Ruska

wieś i dwóch przysiółków do gminy miasta Rzeszowa . . . 276
— w rozprawie o szkole ogrodniczej w Tarnowie — dwukrotnie . 280, 282
— z poparciem petycyi Lisa, któremu powódź zniszczyła stawki z narybkiem, 

tudzież pet. kilku gmin o ustanowienie lekarza okręgowego w Milówce 290
— z deklaracyą do wniosku Okuniewskiego w przedmiocie utworzenia ruskiej

Stronica
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sekcyi w galic. Radzie szkolnej krajowej . . . . . 3 1 4
— w rozprawie ogólnej w przedmiocie zezwolenia na zaciągnięcie pożyczki

116.000 K. przez Reprezentacyę powiatową w Mościskach, dwukrotnie 315, 316
— uzasadniając wniosek z projektem zmiany statutu krajowego i sejmo

wej ordynacyi wyborczej — Al. 107 . . . . .  341—348
— przy pierwszem czytaniu wniosku Wójcika w sprawie nadużyć urzędników

administracyjnych przy ostatnich wyborach do Rady państwa . 370—371
i ponownie do sprostowania . . . . . . .  372

— w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego w sprawie regulacyi rzek—
z rezolucyą i ponownie jako mówca generalny — z rezolucyą 389—391, 426—428

— uzasadniając wniosek w sprawie wyboru Rady powiat, w Białej 420—422
— w rozprawie w przedmiocie rozciągnięcia §. 43. ustawy drogowej z 5.

lipca 1897 na gminy Lipnik i Oświęcim — z wnioskiem . . . 425
— w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału kraj. dotyczących pod

niesienia hodowli bydła w r. 1900 — z rezolucyą i ponownie do sprosto
wania faktycznego . . . . . . .  449—450, 453

— w rozprawie z przedłożenia o czynnościach Dep. III. Wydziału kraj.
— z rezolucyą . . . . . . . . .  493—497

— w rozprawie ogólnej o stanie szkół średnich . . . .  572—574
— „ „ o  włościach rentowych . . . .  609—613
— „ szczegółowej o włościach rentowych, dwukrotnie . 657, 663
— „ ogólnej w przedm. utworzenia zakładu dla kandytatów na

nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach ludowych — z wnioskiem odra
czającym i ponownie, w końcu do sprostowania faktu . 674, 676, 680

— w rozprawie o zezwolenie dla Reprezentacyi powiat, w Grybowie na
zaciągnięcie pożyczki . . . . . . . .  694

— w rozprawie o czynnościach Dep. II. Wydz. kraj. . . . .  696
— „ o zalesieniu ochronnem i niektórych zarządzeniach poli

cyjnych leśnych i wodnych — z poprawkami 746—748, 751, 759, 760
— w rozprawie o czynnościach Wydziału krajowego w zakresie przemysłu

krajowego z rezolucyą i ponownie . . . . .  769, 772
— w rozprawie ogólnej w przedmiocie urządzenia publicznych biur pracy 796
— „ o  czynnościach Dep. VI. Wydziału krajowego . 810—812
— w ogólnej rozprawie o budżecie krajowym . . . .  838—847
— w rozprawie budżetowej przy rubryce IV. i V. wydatków . . 894—895
— „ opreliminarzu funduszu szkolnego — dwukrotnie i do

faktu . . . . . . . . .  899, 904, 910
w rozprawie ogólnej z wniosku Małachowskiego o polepszenie bytu nauczy

cieli ludowych — z poprawką . . . . . . .  942
— w rozprawie budżet, do rubryki VII. poz. 76 wydatków — z rezolucyą

i ponownie . . . . . . . . .  957, 958
— w rozprawie budżet, o petycyach do rubr. VII. wydatków — z wnioskiem 964
— w rozprawie budż. przy rubr. VIII. wydatków na utrzymanie pomników 967—968
— w rozprawie o stanie szkół ludowych i seminaryów nauczycielskich . 1036
— v z wniosku Skałkowskiego w przedmiocie handlu słodzo-

nemi napojami — z deklaracyą . . . . . .  1043
— do formalnego t r a k t o w a n i a .............................................. 425, 457, 498
W n i o s e k  o zniesienie myt na drogach krajowych i powiatow. . 211, 244
— z projektem zmiany ordynacyi wyborczej — Al. 107 . . 305, 341
— w sprawie wyborów do Rady powiatowej w Białej — Al. 118 . 402, 420
I n t e r p e l a c y a  w sprawie nadużyć żandarmów . . . . .  300
— o postępowaniu zarządów lasów w Niepołomicach i Suchej . 301
— w sprawie zasądzenia dziewięciu niewinnych na podstawie świadectwa

;andarmów . . . .  . . . 358
— w sprawie wyboru i składu rady powiatowej w Białej . . 402

Stronica

132. S truszkiew icz W ładysław, c. k. radca dworu, poseł z większych posiadłości 
obwodu krakowskiego.
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W y b r a n y  do komisyi gospodarstwa krajowego . . . . .  208
S p r a w o z d a w c a  komisyi gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 

krajowego w przedm. subwencyonowania zakładu sadowniczego pod K ra
kowem Al. 89 . . . . . . . • 279

— tejże o zakładach naukowych rolniczych, gorzelni i folwarku w Dubla-
nach i o krajowej stacyi botaniczno-rolniczej we Lwowie Al. 121 445—447

P r z e m a w i a ł  w rozprawie o szkołę ogrodniczej w Tarnowie . . 281

133. Styła Antoni, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu wadowickiego. 
W y b r a n y  do komisyi petycyjnej . . . . . . .  207
P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek o dotacyę na badanie pokładu węgla

Al. 74   176—178
— z poparciem pet. tow. tkaczów w Andrychowie o subwencyę . . 299
— uzasadniając wniosek o doraźny zasiłek dla dotkniętych klęskami ele- 

mentarnemi w powiecie wadowickim Al. 95 . . . . 309
— w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału kraj. dotyczących podnie

sienia hodowli bydła w r. 1900 — z zapowiedzią poprawki . . 448
W n i o s e k  o dotacyę na badanie pokładów węgla Al 74 . . 135, 176
— w sprawie zapomóg dla dotkniętych wylewami w wadowickim powiecie

Al. 95......................................................................................................... 260, 309
I n t e r p e l a c y a  o zniesienie loteryi liczbowej . . . . .  224
— o ściąganiu akcyzy za bydło dorzynane . . . . .  259

134. Szeiiski Henryk, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu brze-
żańskiego.

W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . . .  22
„ do komisyi podatkowej . . . . . . .  208

U r l o p  10 dni . . . . . . . . . 161

135. Szeptycki Andrzej, hrabia, ksiądz, arcybiskup metropolita halicki obrządku
grecko-katolickiego.

W y b r a n y  do komisyi szkolnej . . . . . . .  208

136. Szeptycki Jan, hrabia, właściciel dóbr, członek Izby panów Rady państwa,
poseł z gmin wiejskich powiatu jaworowskiego.

W y b r a n y  do komisyi administracyjnej przewodniczącym . . 207, 208
„ „ „ g ó r n i c z e j ............................................................................. 208
n » ii podatkowej . . . . . . .  208

P r z e m a w i a ł ,  odpowiadając na zapytanie Górki w sprawie ustawy o biurach
pośrednictwa pracy . . . . . . . .  987

U r l o p  1 dzień . . . . . . . . . .  161

137. Szw ed Wojciech, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu żywieckiego. 
W y b r a n y  do komisyi drogowej . . . . . . .  208
P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek o uznanie drogi powiatowej Pietrasina

zwanej, za drogę państwową . . . . . . .  557
W n i o s e k  o uznanie drogi Pietrasina za strategiczną . . 466, 557
I n t e r p e l a c y e  do c. k. komisarza rządowego:

1. o zniesienie notaryatu . . . . . . .  225
2. w sprawie zaprowadzenia dwuletniej służby wojskowej . . 259
3. „ zniżenia cen soli kuchennej . . . . .  330
4. „ regulacyi rzeki Soły i odpowiedź . . . 330, 824
5. o sądach rozjemczych . . . . . . .  458

138. Ta rn o w sk i Stanisław, J. Ekscelencya, hrabia, właściciel dóbr, członek Izby
Panów Rady państwa, Prezes akademii Umiejętności w Krakowie. 
U s p r a w i e d l i w i ł  nieobecność słabością . . . . 7 ,  161

139. Ta rnow ski Zdzisław , hrabia, właściciel, dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu
tarnobrzeskiego.

Stronica.
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W y b r a n y  do komisyi gospodarstwa krajowego . . . . .  208
„ „ „ wodnej . - .............................................................246

S p r a w o z d a w c a  komisyi gospodarstwa krajowego o kraj. szkole gospo
darstwa lasowego Al. 151 . . . . . . . . 698

— komisyi administracyjnej w przedmiocie zaprowadzenia publicznych biur 
pracy Al. 178 . . . . . . . .  788, 807

P r z e m a w i a ł  z poparciem petycyi przysiółka Nowiny ad Skowierzyn o
utworzenie zeń gminy samoistnej . . . . . .  235

— w rozprawie szczegółowej o stanie szkół średnich . . . 579
— jako sprawozdawca w przedmiocie urządzenia publicznych biur pracy — 

dwukrotnie w rozprawie ogólnej i szczegółowej . . 801—803, 807

140. Teód orow icz Antoni, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu horo-
deńskiego.

W y b r a n y  do komisyi gospodarstwa krajowego . . . . .  208
„ „ „ petycyjnej ........... ........................................................ 207

I n t e r p e l a c y a  w sprawie późnego wypłacania bonifikacyi za wybite podczas
pomoru bezrogi i odpowiedź . . . . . .  324, 824

141. Toro sie w icz Em il, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu
brzeżańskiego.

W y b r a n y  kwestorem izby . . . . . . . .  22
Oddanie czci pamięci zmarłego . . . . . . .  161

142. To ro sie w ic z Mikołaj, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu roha-
tyńskiego.

W y b r a n y  do komisyi g m i n n e j ...........................................................................22

143. Trze c ie sk i Jan, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu sa
nockiego.

W y b r a n y  do komisyi administracyjnej sekretarzem . . . 207, 208
„ „ „ sanitarnej . . . . . . .  208
„ » » włości rentowych . . . . . .  208

S p r a w o z d a w c a  komisyi sanitarnej w przedmiocie zmiany ustawy o sto
sunkach prawnych szpitali powszechnych Al. 167 . . . 7 6 4

P r z e m a w i a ł  w rozprawie nad rezolucyami do ustawy o regulacyi rzek
— z poprawką . . . . . . . . . .  439

I n t e r p e l a c y a  w sprawie rozszerzenia archiwum akt grodzkich w Krakowie
i odpowiedź W e re sz cz y ń sk ie g o .......................................................  134, 827

144. Tyszk o w sk i Paweł, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu dobro-
milskiego.

W y b r a n y  do komisyi p e t y c y j n e j .........................................................................207

145. Urbański M ieczysław , właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu
sanockiego.

P o w o ł a n y  na prowizorycznego, a następnie wybrany sekretarzem Izby . 2, 22 
W y b r a n y  do komisyi drogowej II. zastępcą przewodniczącego . . 208

„ „ „ włości rentowych  ...................................................208
S p r a w o z d a w c a  kom. drogowej z pet. Wydziału powiat, w Bohorodcza- 

nach o podwyższenie subwencyi na budowę drogi z Chlebówki do So- 
łotwiny Al. 132. . . - • . . . . . 492

— tejże o czynnościach Dep. IV. Wydz. kraj. w sprawach drogowych
Al. 157..........................................................   727—729

P r z e m a w i a ł  z poparciem pet. Wydziału powiat, w Lisku o zapomogę
dla dotkniętych klęskami elementarnemi, ośmiu gmin . . . 357

Stronica
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— w rozprawie szczegółowej o włościach rentowych . . . .  645
— jako sprawozdawca o czynnościach Dep. IV. Wydziału kraj. w sprawach

drogowych 728
— do formalnego traktowania 51, 122, 246, 275, 279, 280, 314, 337, 338,

387, 399, 444, 445, 447, 458, 482—492, 499, 
534, 557, 562, 576, 588, 613, 673, 674, 681, 
682, 689, 693, 695, 700, 723, 729—731, 736, 
737, 763—766, 776, 778, 779, 830—832, 836, 
837,5891, 930, 932, 942, 946, 953, 958, 1030, 
1031.

Stronica

146. V a yh in g e r Adolf, c. k. notaryusz, poseł miasta Tarnowa.
C z ł o n e k  Wydziału krajowego z kuryi miast*i izb hamllowo-przemysłowych. 
S p r a w o z d a w c a  Wydziału krajowego:

— 1. w przedmiocie statutu król. stołecznego miasta Krakowa Al. 2. . . 9
— 2, w przedmiocie zezwolenia na pobór opłat gminnych od napojów spiry

tusowych, piwa, miodu, wiszniaku, maliniaku gminom : a) w Tłumaczu
b) Kołaczycach, c) Rudkach, d) Chodorowie, e) Tartakowie, f) Lutczy 10—21

— 3. o krajowych funduszach pożyczkowych na budowę koszar dla wojska
Al. 11.........................................  166

— 4. o prośbie gm. m. Lwowa o wydanie ustawy co do przymusowego łącze
nia kanałów domowych z miejskimi i opłat za to połączenie Al. 12 . 166

— 5. w przedmiocie wyłączenia przysiółka Jozefówka ze związku gm. Kup-
czyńce Al. 13. . . . . . . . . . . 166

— 6. w przedmiocie wyłączenia miejscowości Górka narodowa i Witkowice ze
związku gminy Prądnik biały Al. 14..................................................  . 166

— 7. w przedm. wcielenia gminy Ruskiej wsi tudzież przysiółków gmin
Staroniwa i Drabinianka do gminy miasta Rzeszowa Al. 15. . . 166

— 8. w przedmiocie wcielenia gminy Załubińce do gminy miasta Nowego
Sącza Al. 16. . . . . . . . . . ■ 166

— 9. w przedm. zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Grybowie na zacią
gnięcie pożyczki w kwocie 30.000 kor. Al. 17. . . . . 1 6 7

— 10. o krajowej sprzedaży soli Al. 17. . . . . . . • 167
— 11. w sprawie koncesyi do pobierania wyższych dodatków gminnych na po

trzeby gminne a) dla gm. Liszna pow. Sanockiego, b) dla gm. m. Tar
nobrzega, c) dla gm. m. Strusowa, d) dla gm. m. Dąbrowy . 178— 184

— 12. w sprawie koncesyi na pobór opłat gminnych od napojów dla gm. Ja-
b ło n ó w ...................................................................................................  209—211

— 13. z projektem ustawy zaliczającej gminę Jaworzno pow. chrzanowskiego
do miejscowości podlegających ustawie z dnia 3. lipca 1896 nr. 51. dz.
u. kraj. Al. 78 . . . . . . . .  236—238

— 14. w przedmiocie zezwolenia reprezentacyi powiat, w Mościskach na za
ciągnięcie pożyczki w kwocie 116.000 koron Al. 78. . . 238—240

— 15. w przedmiocie uzupełniającego wyboru dwóch członków do Wydziału
galic. Kasy oszczędności we Lwowie Al. 82. . . . . . 245

— 16. w przedm. zezwolenia reprezentacyi powiat, w Jarosławiu na pobór do
datków powiatowych od podatków bezpośrednich . . . 273—274

— 17. w przedmiocie zezwolenia gminie Milczą na podział pastwiska gminnego
»Krupówka“ między członków gminy Milczą . . . .  385—386

— 18. w przedm. statutu dla król. stoł. miasta Krakowa . . . 533— 555
— 19. w przedm. zezwolenia na wyłączenie przysiółka Nowiny ze związku gm.

Skowierzyn i utworzenia zeń nowej gminy Al. 138. . . . . 557
P r z e m a w i a ł  w rozprawie budźetuwej przy rubr. XVII wydatków poz. 453

— z poprawką i ponownie do sprostowania . . . .  1023, 1024

147. Vivien de Chateaubrunn Jan, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości 
obwodu tarnopolskiego.
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W y b r a n y  do komisyi gospodarstwa kraj. i kolejowej . . . .  208
S p r a w o z d a w c a  kom. gospod. kraj. o szkole rolniczej i folwarku w Czer

nichowie Al. 90. . . . . . . . .  279
— tejże z przedłożenia o czynnościach nauczycieli wędrownych Al. 127. . 489
P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej o czynnościach Wydziału kraj. w spra

wach kolejowych — z rezolucyą i ponownie do wyjaśnienia 501—503, 509

Stronica

148. Wachnianin Anatol, c. k. profesor gimnazyalny, poseł z gmin wiejskich po
wiatu sokalskiego.

W y b r a n y  kwestorem izby . . . . . . . .  22
„ do komisyi szkolnej sek re tarzem ............................................  207, 209
„ włości r e n t o w y c h ....................................................................................208

P r z e m a w i a ł  w rozprawie ogólnej z przedłożenia w przedm. przyłączenia
gminy Ruska wieś z dwoma przysiółkami do gminy miasta Rzeszowa . 276
i ponownie dla sprostowania . . . . . . .  277

— z poparciem petycyi m. Sokala o założenie szkoły realnej . . 336
— z poparciem nagłości wniosku Wincentego Kraińskiego o zapomogę 

doraźną dla pogorzelców w Sokalu i do formalnego traktowania 360, 361
— w rozprawie szczegółowej o stanie szkół średnich . . . 577—579
— „ ogólnej o włościach rentowych o koniecznych poprawkach 613—616
— » szczegółowej o włościach rentowych — dwukrotnie . 650, 660
I n t e r p e l a c y a  w sprawie utworzenia gminy samoistnej Komarów-Horo-

dyszcze i odpowiedź . . . . . . . .  521, 826

149. W alczyński Stanisław, ksiądz infułat, administrator dyecezyi tarnowskiej
obrz. rzymsko-katol.

U s p r a w i e d l i w i ł  nieobecność . . . . . . .  7

150. W ałęga Leon, dr. św. teologii, ksiądz, biskup tarnowski obrządku rzymsko-
katol.

151. W arzecha Maciej, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu pilzneńskiego. 
W y b r a n y  do komisyi solnej . . . . . . . .  208
I n t e r p e l a c y a  o spoczynku niedzielnym . . . . . .  459

152. Weigel Ferdynand, dr. praw, adwokat krajowy, poseł miasta Krakowa.
W y b r a n y  do komisyi bankowej . . . . . . .  207

„ „ „ k o l e j o w e j ......................................................................... 208
. „ „ „ podatkowej . . . . . . .  207

„ „ „ prawniczej zastępcą przewodniczącego . 207, 209
„ » » przemysłowej przewodniczącym . . . 207, 209

P r z e m a w i a ł  z poparciem petycyi miasta Krakowa w sprawie opodatko
wania wódki . . . . . . . . . .  8

— w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego w sprawie opodatkowania 
wódki . . . . . . . . . . .  67

O d d a n i e  czci pamięci zmarłego . . . . . . .  256

153. W ereszczyński Józef, dr. praw, adwokat, poseł z większych posiadłości
obwodu brzeżańskiego.

C z ł o n e k  Wydziału krajowego z całego Sejmu wybrany.
S r a w o z d a w c a  Wydziału krajowego:
— 1. o preliminarzu budżetu funduszu krajowego na rok 1901 — Al. 3. . 9
— 2. o prowizoryum budżetowem na I-y kwartał 1901 r. — Al. 4. . 9
— 3. o zamknięciu rachunków funduszów krajowych za rok 1899 — Al. 5. 9
— 4. z czynności urzędowych Wydziału kraj. do końca r. 1900 — Al. 19. 167
— 5. w przedm. umowy z architektą Alfredem Kamienobrodzkim o pomoc

przy robotach w zakres budownictwa wchodzących — Al. 20 .. . 167
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— 6. o fundacyi Stan. hr. Skarbka za r. 1900 — Al. 21. . . . 167
— 7. o zamknięciu rachunków tejże fundacyi za r. 1899 — Al. 22 . 1 6 7
— 8. z przedłożenia Rady szkolnej krajowej o stanie wychowania publi

cznego w roku szkolnym 1899/1900 Al. 23. . . . .  167
— 9. z przedłożenia jak wyżej o stanie szkół średnich galicyjskich Al. 24. 168
— 10. „ „ przemysłowych i handlowych

Al. 25...................................................................................................................... 168
— 11. z wynikiem obrad ankiety w sprawie reformy seminaryów nauczyciel

skich — Al. 26. . . . . . . . . . 1 6 8
— 12. w przedmiocie pet., m. Krakowa o uregulowanie prestacyi na płace

nauczycieli za czas od r. 1883 do 1894 — Al. 27. . . . 1 6 8
— 13. w przedm. pet. kilku gmin o zniżenie prestacyi szkolnych — Al. 28. 168
— 14. „ „ nauczycieli i nauczycielek, tudzież wdów po nauczyc.

o podwyższenie emerytury, względnie udzielenie pensyi wdowiej lub 
daru z łaski — Al. 29. . . - . . . . . 168

— 15. w przedm. utworzenia we Lwowie zakładu dla kandydatów na nau
czycieli religii mojżeszowej — Al. 30. . . . . . 169

— 16. w przedm. restauracyi zamku w Olesku — Al. 31. 169
— 17. „ prowizoryum budżetowego na lipiec i sierpień 1901 oraz

dodatkowo w przedm. budżetu krajowego na r. 1901 — Al. 32. . 169
— 18. w przedm. galic. Kasy oszczędności — Al. 33. . . . 169
— 19. „ spraw górniczych — Al. 34. . . . . . 1 6 9
— 20. z czynności w zakresie przemysłu krajowego — Al. 35. . 169
— 21. w przedm. zmiany postanowień ustawy krajowej o poborze opłat kon-

sumcyjnycb — Al. 79. . . . . . . . 240
— 22. z odpowiedzi na interpelacyę Trzecieskiego w sprawie rozszerzenia

kraj. archiwum akt grodzkich i ziemskich w Krakowie . . 827
P r z e m a w i a ł  w rozprawie o czynnościach Dep. II. . . .  696
— w rozprawie w przedm. uregulowania sprawy prestacyi szkolnych m. 

Krakowa . . . . . . . . . .  832

154. Winniczuk Ł a za rz, poseł z gmin wiejskich powiatu stanisławowskiego.
W y b r a n y  do komisyi petycyjnej  ..............................................................207

„ „ „ s o l n e j ........................................................................ 208
P r z e m a w i a ł  z poparciem pet. Maryampola i okolicy w sprawie utworzenia

komunikacyi na drodze Tustań-Pobrzeże , 336
— z poparciem pet. Maryampola i okolicznych gmin o wybudowanie mostu

na Dniestrze pod Maryampolem . . . . . . .  522
I n t e r p e l a c y a  o szkodach zrządzonych przez wojsko w w powiecie stani

sławowskim . . . . . . . ■ . . 415

155. W iśniewski Leonard, dyrektor kopalni, poseł miasta Drohobycza.
S p r a w o z d a w c a  skrutynium wyborów do kilkunastu komisyi, tudzież uzu

pełniających na rewidentów, jednego kwestora i jednego do kom.
budź..................................................................................... 207—208

W y b r a n y  do kom. drogowej  208
„ „ n g ó r n ic z e j ........................................................................ 208
a „ „ gospodarstwa kraj............................................................. 208

156. Witosławski K azim ierz, aptekarz, burmistrz i poseł miasta Kołomyi.
W y b r a n y  do komisyi administracyjnej . . . . . .  207
U r l o p  4 dni  . . . . . . . . . .  161

157. W odzicki Antoni, hrabia, właściciel dóbr, poseł z gmin wiejskich powiatu
limanowskiego.

Stronica
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W y b r a n y  do komisyi administracyjnej zastępcą przewodniczącego . 207, 208
„ „ „ gospodarstwa kraj. . . . . . .  208
„ „ .. wodnej . . . . . . . .  246

P r z e m a w i a ł  z poparciem pet. gminy m. Limanowy o uwolnienie od pła
cenia deklarowanej na płace nanczycieli kwoty rocznej 200 K. . . 291

U r l o p  do końca sesyi . . . . . . . . .  408

158. W ójcik Franciszek, włościanin, poseł z gmin wiejskich powiatu krakowskiego. 
W y b r a n y  do komisyi administracyjnej . . . . . .  207
S p r a w o z d a w c a  komisyi administracyjnej z przedłożenia o wyłączenie

miejscowości Górka narodowa i Witkowice ze związku gminy Prądnik
biały Al. 101. .  317—318

P r z e m a w i a ł  za nagłością wniosku własnego w sprawie rzekomych nad
użyć przy przeprowadzeniu wyborów do Rady państwa . . . 4 9

— w rozprawie ogólnej o prowizoryum budżet, na I. kwartał 1901 r. 101—106
— z poparciem petycyi gminy Czułówek o zasiłek na budowę szkoły, tu-,

dzież gminy Rajsko o uwolnienie od płacenia datku dobrowolnego na
rzecz szkoły okręgowej . . . . . . . .  294

— uzasadniając wniosek w sprawie nadużyć urzędników administracyjnych
przy ostatnich wyborach do Rady Państwa . . . .  361—368

— z polec. pet. gm. Piekary i innych o obwałowanie lewego brzegu Wisły 474
— w rozprawie ogólnej o stanie szkół średnich — z rezolucyą . . 574
— u „ o popieraniu kultury kraj. na polu robót wodnych 685
— „ budżetowej do rubr. VII poz. 71 wydatków — z wnioskiem 956
— » „ do rubr XV poz. 291 wydatków — z rezolucyą 994
— w rozprawie o •stanie szkół ludów, i seminaryów nauczycielskich 1031— 1035
W n i o s e k  w sprawie nadużyć urzędników administracyjnych przy ostatnich

wyborach do Rady państwa Al. 108 . . . . .  49, 361
I n t e r p e l a c y e : a )  do c. k. komisarza rządowego:

1. w sprawie ściągania należytości przy spisie ludności 1900 r. przez 
starostwo w Wieliczce . . . . . . . .  259

2. w sprawie wyboru naczelnika gminy w Swoszowicach . . . 466
3. w sprawie rozwiązania Rady gminnej w Dobczycach . . . 4 6 7

b) do Wydziału krajowego:
4. w sprawie obsadzenia posady dyrektora krajowego szpitala powszech

nego we Lwowie, odpowiedź Dąmbskiego . . . 387, 827
5. o stosunkach w urzędzie gminnym i powiatowym w Nowym Targu 917

159. W ybranow ski Stanisław , właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwo
du brzeżańskiego.

W y b r a n y  do komisyi p r a w n i c z e j ......................................................................... 207
P r z e m a w i a ł  w przedmiocie jjurządzenia publicznych biur pracy . . 797

160. Zagórski Eustachy, właściciel dóbr, poseł z większych posiadłości obwodu
tarnopolskiego.

W y b r a n y  do komisyi budżetowej . . . . . . .  22
— kwestorem s e j m o w y m .................................................................................... 207
S p r a  w o z d a w c a  komisyi budżetowej o budżecie krajowym z działu do

chodów . . . . . . . . .  1026—1029

161. Zajączkowski Tytu s, c. k. radca sądowy, poseł z gmin wiejskich powiatu
tłumackiego.

W y b r a n y  rewidentem sejmowym . . . . . . .  22
» do komisyi budżetowej . . . . . . .  22

I n t e r p e l a c y a  w sprawie regulacyi rzeki Worony . . . .  513

162. Zaleski Filip, J. Ekscelencya, właściciel dóbr, członek Izby panów Rady pań
stwa, poseł z gmin wiejskich powiatu kossowskiego.

Stronica



W y b r a n y  do komisyi gminnej zastępcą przewodniczącego . . 22, 39
„ „ „ kolejowej przewodniczącym . . . 208, 209
„ „ ,  szkolnej I. zastępcą przewodniczącego . . 207, 209
„ * „ wodnej . . . • . . 246

S p r a w o z d a w c a  kom. szkol, o czynnościach Dep. II Wydziału krajowego
w sprawach szkolnych, fundacyjnych i artystycznych — Al. 150 695—698

P r z e m a w i a ł  jako sprawozdawca o czynnościach Dep. II . . 697
— do formalnego traktowania . . . . . .  200, 533

41
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163. Zoll F ryd e ryk , dr. praw, c. k. profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie, członek Izby Panów Rady państwa, poseł miasta Krakowa.

W y b r a n y  do komisyi prawniczej przewodniczącym . . . 207, 209
„ „ „ s z k o l n e j ................................................................... 2 0 7

S p r a w o z d a w c a  kom. szkolnej z wniosku Roraanowicza w przedmiocie
regulaminu dyscyplinarnego dla nauczycieli ludowych Al. 190 . 946—953

P r z e m a w i a ł ,  uzasadniając wniosek o założenie wyższej szkoły górniczej
w Krakowie . . .  . . . . . . . 240—244

— w rozprawie w przedmiocie uregulowania prestacyi szkolnych miasta
Krakowa — z wnioskiem . . . . . . .  831—832

— jako sprawozdawca z wniosku Romanowicza w przedmiocie regulaminu
dyscyplinarnego dla nauczycieli ludowych . . . . .  952

— w rozprawie budżet, do rubr. VII. poz. 93, wydatków — z rezolucyą 959
— w rozprawie budżetowej o petycyach do rubr. VII . . . 964
W n i o s e k  o założenie wyższej szkoły górniczej w Krakowie Al. 80 211, 240

164. Źardecki Bolesław, dyrektor Towarzystwa zaliczkowego, poseł z gmin wiej
skich powiatu łańcuckiego.

W y b r a n y  do komisyi bankowej . . . . . . .  207
„ „ „ przemysłowej sekretarzem . . . 207, 209
„ „ „ włości rentowych . . . . . .  207

S p r a w o z d a w c a  komisyi przemysłowej z pet. gm. miasta Leżajska o zało
żenie szkoły koszykarskiej — Al.  161 . . . . 7 3 1

— tejże z czynności Wydziału kraj. w zakresie przemysłu kraj. Al. 173 767—775
P r z e m a w i a ł  w rozprawie o czynnościach Dep. III. Wydziału kraj. . 498
— jako sprawozdawca o czynnościach Wydziału krajowego w zakresie prze

mysłu krajowego . . .  . . . . . . . 773
— w rozprawie budżetowej przy rubr. VI. wydatków — z poprawką . 897
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Indeks przedmiotów.

Stronica
Adjunkci kraj. Archiwów (ob. A r c h i w a ) .
Adm inistracyjnych władz reforma (ob. Dą b r o wa ) .
A gendy poruczonego zakresu działania (ob. P o r u c z o n y ) .
Agrarne reformy (ob. R e n t o w e  w ł o ś c i ) .

—  (ob. N i e p o d z i e l n o ś ć ) .
Akadem ia rolnicza (ob. R o l n i c z e  s z k o ł y :  D u b l a n y ) .

— sztuk pięknych (ob. S z t u k  p i ę k n y c h ) .
— umiejętności w Krakowie, zasiłki, budżet, r. VII. poz. 67 a) b) c) 897—8
— (ob. G e o lo  g i cz  n y, W a t y k a  ńs k i  e).
— weterynaryjna (ob. W e t e r y n a r y j n a ) .

Akadem ickie Towarzystwa: (ob. B i b l i o t e k a ,  B r a t n i a ,  C z y t e l n i a ,  Dom,  
H r o m a d a ,  K u c h n i a ,  O g n i s k o ,  f i o  1 n i cze j ,  O s n o  wa, R u- 
s ł a n ,  W z a j e m n a  P o m o c ,  Z w i ą z e k  z a p o m o g o w y ) .

Alberta brata przytulisko (ob. T e r c y a r z y ) .
Aleksandrowicz Janina Marya w Warszawie, pet. o zasiłek na kształcenie się

w malarstwie . . . . . . . . . .  416
A lw e rn ia  gm., pet. Rady gm. w Alwernii o kreowanie Sądu powiat, tamże . . 201
A m broz Adolf, naucz, pet. o uregulowanie poborów i stosunków służbowych naucz. 261

— Załatw, z Al. 189. . . . . . . . 945—6
Andrychów  gm., — Pet. chrzęść, tow. tkaczy w Andrychowie o subwencyę wzglę

dnie bezprocentową pożyczkę . . . . . . .  299
Andrzeja św. kościół w Krakowie (ob. K l a r y s e k ) .
Ankieta w sprawie reformy seminaryów naucz. (ob. S z k o ł y  l u d o we ) .
Archeograficzna komisya: (ob. S z e w c z e n k i ) .
„Architekt4' wydawnictwo tow. technicznego w Krakowie, pet. o subw. . . 232

— Załatw, przy rubr. VII. budż. wydatków — głos p. R ottera . 963—4 
A rchiw a aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie i Krakowie:

— Budżet rubr. VIII. poz. 145 . . . . . . 966—7
— Pet. adjunktów kraj. Archiwów aktów grodzkich i ziemskich o zrównanie

ich płac z poborami adjuaktów koncept., względnie koncepistów Wy
działu kraj. . . . . . . . . . .  45

— Załatw, przy rubr. VIII. budż. wydatków . . . . .  969
— (ob. P o 1 n i a k).
— watykańskie (ob. W a t y k a ń s k i e ) .

Arm ia, (ob. O b r o n a  k r a j o w a ) .
A rtys tyc zn y  przemysł (ob. T e t m a j e r ) .
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Artwinski Stanisław, dyet. rach. Wydz. kraj. pet., o veniam aetatis . . . 335
— Załatw, sprawozd. kom. petyc. . . . . . . .  941

Asekuracya przymusowa od ognia. — Sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie zaprowa
dzenia przymusowego ubezpieczenia od ognia Al. 66. . . 174—5

— pet. Koła włościańsk. Rady pow. w Tarnobrzegu w sprawie przymusowej 
asekuracyi . . . . . . . . . .  234

Aseńko Jan, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . . .  43
A szblar Józef, właściciel pracowni rzeźbiarskiej w Krościenku, pet. o pożyczkę . 236
Atlasu geologicznego wydawnictwo (ob. G e o l o g i c z n y ) .
Augustynów Zgromadzenie w Krakowie (ob. K a t a r z y n y  św.  k o ś c i ó ł ) .
Augustyński Jan, majster wyrobów deseniowych w Witowie, pet. o subw. na roz

szerzenie warstatu . . . . . . . . .  416
Babiarz Emila, wdowa po naucz., pet. o z a p o m o g ę ...................................................416
Babica gm., ob. (M yta.)
Babińska Helena, wd. po dyet. Wydz. kraj., pet. o zasiłek załatw. . . 234, 893
Bachórz gm., pet. o zasiłek na budowę szkoły . . . . . .  355
B achórz-P rzew orsk kolej, (ob. K o l e j e ) .
Baczyński Ferdynand, emer. konduktor drog., pet. o dar z łaski lub podwyższe

nie emerytury . . . . . . . . . .  231
— Załatw, odmowne . . . . . . . . .  974

Bakowce gm., — Pet. o wyłączenie ze związku szkolnego z Strybuchowcami i utwo
rzenie szkoły ludowej 1 klasowej w Bakowcach . . . 2 3 1

Baleyow a Józefa, wdowa po naucz., dar z łaski . . . . . .  907
Bałtarowicz Stanisława Helena, pet. o przedłużenie pensyi sierocej do 24. roku

życia . . . . . . . . . . . 1 6 5
Bank krajow y, — Sprawozd. Wydz. kraj. o Banku krajowym za r. 1900 Al. 46. . 171

— Sprawozd. kom. bankowej Al. 154 . . . . . 700—706
W rozprawie ogólnej głosy pp. Romanowicza (z wnioskiem w sprawie 
utworzenia oddziału przemysłowego w Banku kraj.), Abrahamowicza
(z wnioskiem przekazania wniosku p. Romanowicza Wydz. kraj. do zba
dania i zdania sprawy), Okuniewskiego, Rottera, Romanowicza, Ma- 
ryewskiego, i sprawozdawcy, Loewensteina . . . .  700—6

— uchwalenie wniosków kom. i wniosku p. Abrahamowicza . . , 706
— Propozycya Wydz. kraj. co do wyboru 3 Członków Rady Nadzorczej 

Banku kraj. i 2 zastępców członków tejże Rady Al. 76. (Wybrani: 
dr. Stefan Fedak, Stanisław Jędrzejowicz i Karol hr. Scipio, członkami,
a :  dr. August Łoziński i Mikolasch Juliusz, zastępcami członków) . 209

Baranowska Augusta, wdowa po inżyn. Wydz. kraj., pet. o zasiłek . . . 234
— Załatw, przy Rubr. X. budżet wydatków . . . . .  974 

Baranowska Janina, pet. o zasiłek na kształcenie w muzyce synów: Mieczysława,
Dantego i Kazimierza . . . . . . . .  633

Baranowska Marya, wdowa po naucz., pet. o zaopatrzenie dla niej i 5 małoletnich
dzieci . . . . . . . . . . .  204

Bardach Izak, Kierownik szkoły głuchoniemych, pet. o podwyższenie subwencyi na 
szkołę. — Załatw, przy poz. 72. budżetu wydatków (ob. G ł u c h o 
n i e m y c h ) .  . . . . . . . . 290, 956

Bartanik postępowy, pet. o stały ̂ zasiłek na wydawn. — Załatw, budż poz. 286 a) 336, 994 
B a ryczka gm. (ob. P r e s t a c y e  s z k o l n e ) .
Barzycka Marya, wdowa po dyet. Wydz. kraj., pet. o dożywotni dar z łaski . 44

— Załatw, przy poz. 30. budż. wydatków (odmowne) . . . .  893 
Basler Karolina, wdowa po naucz. rei. mojż., pet. o pensyę wdowią i dodatek na

wychowanie dzieci . . . . . . . , . 4 1 6
Bazylianek zakład dziewcząt we Lwowie, pet. o zapomogę — i załatwienie 261, 909

— toż w Jaworowie o subwencyę jednorazową na szkołę — i załatwienie 264
z al. 187. (budż. szkoln. fund.) . . . . . . .  909

— (ob. C ho m iń  s k a).
Bazylianie XX., Pet. XX. Bazylianów w Żółkwi o subwencyę na wydawnictwo ksią

żek religijno-moralnych . . . . . . . . 2 3 1
■— Załatw, przy poz. 139 budż. wydatków . . . .  962—3
— Pet. XX. Bazylianów we Lwowie o subw. na budowę nowicyatu w K re-
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chowie . . . . . . . . . . .  231
— _ Załatw, z Al. 187 (spraw, o budż.) . . . . . .  897

Bednarski Ignacy, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . . 5 2 2
Bełzec-Jarosław, droga (ob. D r ó ż n i c y ) .
Bereźnica (ob. R o l n i c z e  s zkoł y) .
Bereźnicka Marya, wdowa po radcy Sądu i czł. Wydz. kraj., pet. o zapomogę . 203

— Załatw, przy poz. 29 budż. wydatków i przy rubr. XVII. budż. wy
datków. . . . . . . . . .  893, 1025—6

Berger Bolesław, kond. dróg kraj., pet. o zaliczkę 1200 K. na płacę . . 332
B ernardynów  konwent (ob. Le ż a j s k).
Besida ruska (ob. T e a t r ) ,
Besko gm., pet. gm. i obsz. dworsk: Besko, Milczę tudzież gmin.: Zarszyn, Posada

Zarszyńska i Bzianka w sprawie regulacyi Wisłoka i Pielnicy . . 474
— Załatw, spraw. kom. Al. 175 . . . . . 776—8

Beszcz gm., Pet. o zapomogę na przeniesienie budynków za wał wiślany . . 233
Biała gm., Wniosek p. Stojałowskiego w sprawie wyborów do Rady powiatowej

w Białej i języka urzędowego Reprez. powiat, w Białej Al. 118. 406, 420—22
— Pet. Towarzystwa Szkoły ludowej w Krakowie o przyjęcie szkoły pol

skiej im. Tadeusza Kościuszki w Białej na etat krajowy, względnie
0 subwencyę na utrzymanie tej szkoły . . . . . . 1 6 4

— druga podobna petycya . . . . . . . .  296
— Załatw, obu petycyi przy rubr. VII. poz. 136. budż. wydatków . . 962
— ( ob. Boże j  M i ł o ś c i  S i o s t r y ,  E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ,  N a u 

c z y c i e l e ,  S okół).
Biała rzeka (ob. M e 1 i o r  a c y e).
Białkowska Pelagia, wdowa po konduktorze drog., pet. o zapomogę . . . 1 6 5

1 druga takaż pet.. . . . . . . . . .  292
— Załatw, odmowne . . . . . . . . . 9 7 4

Biblioteka słuchaczów prawa we Lwowie, pet. tow. osubw., — załatw, poz. 118— 8, 961—2
— historyczna ruska we Lwowie, pet. o subw. na wydaw., — załatwienie

budż. rubr. VII. poz. 119 . . . . . . . 235, 962
— polska w Wiedniu, pet. o podwyższenie subwencyi na utrzymanie szkoły

języka polskiego — załatw, przy rubr. VII. budż. . . . 470, 964
— uczniów medycyny w Krakowie, pet. o subwencyę — załatwienie . 416

budżet rubr. VII. poz 118 . . . . . . . 961—2
— słuchaczów prawa Uniwers. Jagieł,, pet. tow. o subw. — załatw. 45, 961—2
— politechniczna, wydawn. subwen. poz. 106. budżet wydatków . . 961
— rusko-ukraińska, wydawnictwo (ob. Rus ki e ) .

Biecz gin., subw. na restauracyę kościoła w Bieczu poz. 151. budżetu wydatków . 967
— pet. urzędu miejskiego w Bieczu o restytucyę tytułu Magistratu . 720
— (ob. S ł u ż ę ws k i ) .

Bieda Aniela, wdowa po naucz., pet. o zapomogę . . . . . .  236
— Załątw. z Al. 187. (budż. fund. szkol.) . . . . . .  906

Biegańska Zofia, żona inż. kr. biura melior., pet. o stały dodatek na utrzymanie
dzieci . . . . . . . . . . .  43

— Załatwienie przy Rubr. II. poz. 29 . . . . .  893
i przy Rubr. X. w y d a t k ó w ...................................................... . 974

Biegański Antoni, emer. inż. kr. biura melior., poz. 221 a) budż. wydatków . 985
Bielcza (ob. Wa r yś ) .
Bieniawa gm., pet. o przeniesienie siedziby „Sądu pow. z W i ś n i o w c z y k a  do

Z ł o t n i k  . ^  . . . . . . . . . 4 4
Bieńkowce gm., p et. przeciwko gminom zbiorowym . . . . .  292
Bieńkowska Walerya, wd. po archiwiście Wydz. kraj., pet. o zapomogę . . 234

— Załatw, odmowne przy rubr. II poz. 29 budż. wyd. . . . .  893
Bierczyńska Wanda, wdowa po naucz., pet. o pensyę wdowią . . . .  291
Biesiakiewiczowa Anna, wdowa po naucz., pet. o zasiłek na koszta leczenia i po

grzebu męża. — Załatw, (z Al. 187) . . . . .  46, 906
Bieździedza gm., pet. o zapomogę z powodu klęsk element. . . . .  470
Biker Cholem, Stow. w Nowym Sączu, pet. o zapomogę (i druga pet.) . 291, 293

— Załatw, przy poz. 46 budż. wydatków . . . . .  • 896
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Bikowski Ludwik, ks. prob. w Laszkach, pet. o subw. na budowę tam szkoły . 293
Bilety kolejowe (ob. Po s ł o wi e ) .
Biliński Jan, naucz., pet. o polepszenie bytu naucz. . . . . .  469

— Załatw, z Al. 189 . . . . . . . .  945—6
Biorówka gm., pet. przeciw wykupom zrębów po lasach górskich . . . 7 2 1
Bircza — Krościenko, kolej (ob. Ko l e j e ) .
Biskowice gm., (most), (ob. Myt a ) .
Bittnerówna Anna, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .  . 4 3
Biura pośrednictwa w pracy (ob. P o ś r e d n i c t w o ) .
Blich gm., pet. o zniżenie prestacyi na płace nauczycieli . . . .  296
B ła ik o w a  gm. (ob. Myta) .
Bobrka — pet. członków gm. Bobrka w sprawie budowy domu sądowego . . 2 3 1

— (ob. So k ó ł ) .
Bochnia — pet. Wydz. pow. o prolongatę na rok spłaty pożyczki powiatowej w kwo

cie 20.000 K............................................................................................................... 204
— Załatw, z Al. 187 — przy rubr. XVII. wydatków budż. . . . 1025
— Pet. komitetu szpit. powsz. w Bochni o wstawienie w budżet na r. 1902 

kwoty potrzebnej na budowę domu administracyjnego, kostnicy i domu
dla chorych zakaźnych . . . . . . . . 2 9 5

— (ob.: B u r s a ,  Myt a ,  N a u c z y c i e l e ,  Sokó ł ) .
Bochnia — Myślenice, kolej (ob. Kolej e) .
Boglewska Marya, pet. o zasiłek na kszałcenie się w śpiewie . . . 205

— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . . .  966
Bogucice gm. (ob. E w a n g i e l i c k i  e s z k o ł y ) .
Bohatkowce gm. — Pet. o przeniesienie sądu pow. z Wiśniowczyka do Złotnik . 297
Bóhmowa Albina, wd. po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej . . 419
Bohorodczany. — Pet. gm. Bohorodczany o budowę kolei lokalnej z Stanisławowa do

Sołotwiny . . . . . . . . . .  532
— (ob. D rog i).

Bohorcdczany-Chlebówka-Dźwiniacz-Sołotwina, Droga (ob. D rog i).
Bojan, Towarzystwo śpiewackie we Lwowie, subw. — poz. budż. 90 . . 966
Bolestraszyce gm. — Pet. członków gm. Bolestraszyce o pożyczkę na kupno tam

tejszego obszaru dworskiego . . . . . . . 2 3 1
Bolesław gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Bołożynów , przysiółek (ob. T e r y t o r y a l n e ) .
Bołszowce gm. (ob. Na u c z y c i e l e ) .
Bonarka-Podgórze, droga, (ob. Dr og i ) .
Bonarka-Swoszowice, droga, (ob. Dr ogi ) .
Bonarówka gm. — Pet. gm. Bonarówka i obszaru dworsk. tamże o budowę drogi

dojazdowej . . . . . . . . . .  532
Bonifikacya (ob. P r o p i n a c y j n y  f undusz) .
Bonifratrów konwent (ob. B r a c i a  mi ł os i e r dz i a ) .
Borki gm. (ob. J e d l i c z e ) .
Borki niżyńskie, gm. — Pet. o zapomogę dla mieszkańców nawiedzonych powodzią 821 

Przekaz. Wydz. kr. . . . . . . . . . 8 2 1
Borkowska Leontyna we Lwowie, pet. o subw. na dalsze kształcenie się

w śpiewie  .............................................................................  356—7
Borom eusza Karola św. SS. Zgromadź, w Wielkich Oczach, pet. o subw. na roz-

szeszenie ochronki i zakładu wychowawczego i zakupno ogrodu . 236
— Załatw, (z budż. sprawozdania Al. 1 8 7 ) ..............................................  896—7

B orszczów  gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . 2 3 1
— (ob. Na u c z y c i e l e ) .

Bortniki, przysiółek (ob. T e r y t o r y a l n e ) .
Borucka Marya, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  262
B orysław  gm. (ob. S z k o ł a  g ó r n i c z a ) .
Borzęcin gm. (most) — (ob. B r z e s k o ) .
Bosak Franciszek, naucz., pet. o przyznanie pięcioletniego dodatku . . . 4 6
Bożej miłości sióstr Zgrom, w Białej — pet. o subw. dla szkoły im. św. Hilde-

gardy — Załatw, z Al. 187 (Budż. fund. szkoln.) . . 43, 910
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— takież zgromadzenie w Krakowie o subw. dla szkoły Instytutu Maryi . 45
— Załatw, z Al. 187 (Budż. fund. szkoln.) . . . . .  909

Bożnicy restauracya (ob. L e s z n i ó w ,  M a g i e r o  w).
Boźyków-Podhajce, Droga (ob. Drogi ) .
Bracia miłosierdzia w Krakowie, pet. Komitetu budowy szpitala im. ces. Franci

szka Józeta I. i konwentu: „Bracia miłosierdzia" o subwencyę na do
kończenie szpitala . . . . . . . . . .  205

— Załatw, poz. 64 a. budż. wydatków . . . . . .  896
Bratasz Marya, wd. po naucz., pet. o zapomogę . . . . . . 4 1 9
Bratnia pomoc słuchaczów politechniki we Lwowie, pet. o subwencyę . . 164

— Załatw, budżet, rubr. VII. poz. 118 . . . .  961— 2
— pomoc, słuch uniwersytetu lwow., pet. o subw. na budowę domu akad. 201 

załatw, jak wyżej . . . . . . . .  961—2
— (ob. Ws p ó l n o ś ć . )
— taż sama pet. o zapomogę na rzecz kuchni akad. — i załatw. 201, 961—2
— taż sama o zapomogę jednorazową — i załatw. . . . 201,  961—2
— pomoc Towarzystwo uczącej się młodzieży w Zakopanem, pet. o zasiłek

— Przekazana Wydz. kraj. . . . . . . . .  632
Bratnia Pomoc, towarzystwo słuchaczów akademi weterynaryi we Lwowie, pet.

0 subwencyę . . . . . . . . . .  356
Breń now y (ob. M e l i o r a c y e ) .
Brigidau gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Brody — Pet. mieszkańców m. Brody i okolicy o zaprowadzenia tamże gimnazyum 

realnego . . . . . . . . . .
— (ob.: B u r s a ,  Drogi ,  G w i a z d a ,  M u z y c z n e ,  My t a ,  SokóJ ,  Te-  

r y t o r y a l n y ) .
Brody-Leszniów-Szczurowice, droga (ob. Myt a)
Brody-Tarnopol, droga (ob. Myta) .
Brylińce gm. — Pet. gminy i obsz. dwor. o przydzielenie do okręgu sądowego

1 podatkowego w Przemyślu . . . . . . .  332
Brzesko — Pet. Wydz. pow. o udzielenie koncesyi na pobór myta mostowego na mo

ście na Uszwicy w Borzęcinie . . . . . . .  295
— (ob. M yta).
— (ob. N a u c z y c i e l e ) .

Brzezina gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
B rzeziny gm. (ob. Ro z t o k a ) .
B rzeziny, przewóz, (ob. Myta) .
B rzeżany. — Pet. Reprezentacyi m. Brzeżany o subw. na cele budowy kolei:

Lwów-Winniki-Przemjślany-Brzeżany-Podhajce . . . .  230
— Załatw, sf rawozd. kom. kolej. — Al. 143 . . . . . 681
— Pet. Reprezentacyi m. Brzeżany o przystąpienie ̂ do budowy gmachu dla 

gimnazyum. — Załatw, z Al. 139 . ."  . . 230, 562—88
— Wniosek p. Schatzla w sprawie budowy odpowiedniego gmachu dla gim

nazyum w Brzeżanach — Al. 94 . • . . . 254, 308
— Załatw, z Al. 139 . . . . . . . .  562—88
— Pet. Wydz. pow. w Brzeżanach w sprawie zmiany ustawy drogowej . 522
— (ob.: B u r s a ,  K o l e j e ,  N a u c z y c i e l e ,  Sokół ) .

' Brzeżany-Podhajce, kolej, (ob. Koleje) .
Brzostek gm. — Pet. rękodzielników Stow. przemysłowego: „Cech Wielki" w Brzo

stku o zmianę władzy przemysłowej . . . . . .  290
B rzyście  gm. — Pet. o regulacyę kanału spółki Chorzelowskiej . . . 8 2 1
B rzysze w k i gm. — Pet. przeciw wykupom zrębów po lasach górskich . . 721
Bubes Grzegorz, sługa Wydz. kr., pet. o dodatek do płacy . . . .  300

— Załatw, odmowne przy Rubr. II. poz. 29 budż. wyd. . . . 893
Buchowice gra. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  261
Buczacz — Pet. gm. m. Buczacza o nadanie prawa wyboru posła na sejm z ku

ryi miejskiej wraz z Trembowlą . . . . . . .  333

Stronica
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—  Pet. gm. m. Buczacza o uwolnienie od obowiązku płacenia datku 2.000
złr. na utrzymanie szkół wydziałowych . . . . .

— Pet. Spółki szewców w Buczaczu o subwencyę . . . .
— Załatw, przy Rubr. XVI. budż. wydatków . . . . .  

(ob. Dr o g i ,  Sz k i l na ) .
Budowle wodne (ob. M e l i o r a c y e ) .
B udow niczy W ydz. kraj. — Sprawozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie umowy 

z architektem Alfredem Kamienobrodzkim zawrzeć się mającej o pomoc 
przy robotach wchodzących w zakres budownictwa — Al. 20

— Załatw, przy Rubr. II. poz. 33 budż. wydatków . . . .
Bodzanów, okręg sądowy (ob. M e l i o r a c y e ) .
Budżet: Kredyta osobno uchwalone:

1. Kredyt 40.000 K. w Rubr. XVII. wydatków budżetu funduszu kraj. 
do rozporządzenia Wydz. kraj. na pokrycie odsetek od pożyczek zacią
gniętych przez Reprezentacye powiatowe lub gminy i jednostki, za gwa- 
rancyą powiatów, ala usunięcia skutków klęsk element, z r. 1900
2. Kredyt 80.000 K. w Rubr. X. wydatków budżetu fund. kraj. na za
siłki na utrzymanie dróg gminnych w celu ułatwienia Reprezentacyom 
powiatowym i gminom przywrócenia komunikacyi przez klęski elemen
tarnych w r. 1900 zniszczonych . . . . . . .
3. kredyt 6.000 K. w Rubr. XV. wydatków budżetu kraj. na r. 1901 
tytułem pierwszej raty subw. dla Tow. ogrodniczego w Krakowie, i upo
ważnienie Wydziału krajów, do preliminowania w budżetach krajowych 
następnych pięciu lat tej samej kwoty jako subwencyi na pokrycie dal
szych kosztów założenia zakładu ogrodniczego pod Krakowem .
4. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu kredyt na rok 1901 do wyso
kości 8.000 koron na pokrycie kosztów komisyi licencyonujących w myśl 
§. 4. ustawy z dnia 20. lipca 1892 . . . . . .
5. Sejm wstawia do rubryki XV. następujące wydatki:

1) na utrzymanie dwóch instruktorów hodowli bydła, mianowicie 
jednego dla c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, drugiego 
dla c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego 8.000 K.

2) dla Towarzystwa hodowców czerwonego bydła polskiego
4.000 K.

3) na koszta komisyjne przy szczepieniu tuberkuliną 2 000 K.
4) na częściowe pokrycie kosztów utrzymania weterynarza przy 

galicyjskiem Towarzystwie gospodarskiem we Lwowie i Towarzystwie 
rolniczem krakowskiem po 1.200 koron razem 2.400 K.

— 6. Kredyt 2.000 K. dla pogorzelców w m. Sokalu. . . . .
— 7. Kredyt 4.500 K. dla mieszkańców gmin powiatu Lisko dotkniętych

gradobiciem . . . . . . . . .
— 8. Kredyt w kwocie 666 K. w budżecie kraj. funduszu szkolnego na sub

wencyę w r. 1901 dla Zakładu kształcenia kandydatów na nauczycieli 
religii m o jż e szo w e j........................................................................................

— 9. Kredyty na regulacye rzek niespławnych w Rubr. XIII. poz.
datków na r. 1901, a mianowicie:

a) na regulacyę Skawy (2. poz.)
b) „ „ Raby (1. poz.) .
c) „ n Dunajca (4. poz.)
d) na regulacyę Wisłoki (2. poz.)
e) na regulacyę Sanu (2. poz.) .
f) na regulacyę Wisłoka (1. poz.)
g) na regulacyę Wiszni (1. poz.)

. h) na regulacyę Stryja (1. poz.)

.  i) na regulacyę Swicy (1. poz.) .

k) na regulacyę Sukielu (1. poz.)
1) na regulacyę Bystrzycy Sołotwińsk

821 
47 

1022
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167
893

99

39

279

456

456—7 
489

489

681

ej (1 poz.)

228 wy-

11.026 K.
560 K. 

50.436 K. 
15.184 K. 
9.272 K. 
9.586 K. 
6.534 K.
5.000 K.
5.000 K. 
3.336 K. 
3.320 K.

Razem 119.254 K. 686



10. Kredyt w rubr. XIII. na premiowanie zawiklania odsypisk 1000 K. 686
11- Kredyt w tejże rubr. XIII. wydatków do dyspozycyi Wydz. kraj. 20.000 K. 686
12. Kredyty przyznane na popieranie mniejszych przedsiębiorstw meliora

cyjnych w myśl uchwały Sejmu z d. 26. listopada 1889 w rubr. XIII. 
poz. 231 wydatków na r. 1901 na następujące zasiłki:
a) na konserwacyę osuszenia bagien Rudnickich (do r. 1908) 2.800 K
b) na drenowanie gruntów włościańskich (stała dotacya roczna) 50.000 K
c) na osuszenie gruntów w Woli pełkińskiej . . 5334 K
d) na osuszenie gruntów w Żurawnie i Pobereżu II. rata

(ostatnia) . . . . . . .  6.600 K
— e) na osuszenie gruntów w Bohatkowcach (pow. Podhajce) 5.600 K
— ł) na osuszenie gruntów w Zadwórzu (pow. Przemyślany) 2.190 K
— g) na regulacyę Lubaczówki pod Czerwoną wolą (I rata) . 4.480 K

h) na melioracyę torfowiska w Olesku (II rata) . . 1.785 K
i) na osuszenie gruntów w gm. Jaktorów (pow. Przemyślany) 1.667 K
k) na zabudowanie potoku Lichnia w gminie Łączki (pow.

Nowy S ą c z )   8.800 K
1) na popieranie doświadczeń z kulturą torfowisk;

1) w Jaworznie . . . . . . .  600 K

Stronica

2. w Starem Siole
3. w Żukowie
4. w Domażyrze
5. w Dublanach .
6. w Czernicy
7. w Ubiniu
8. w Przegnojowie

10. w Chwatowie
11. w Stojanowie
12. w Tetewczycach
13. w Hnilicach

500 K
1.000 K 

800 K 
500 K

1.000 K 
500 K 
500 K

9. w Ostrowczyku polnym . . . . .  400 K
600 K 
500 K 
500 K 
500 K

14. w Wolicy baryłowej . . . . .  100 K
15. w perymetrze bagien Stojanowskich (na gruntach 

włościańskich) . . . . . .  1.000 K.
16. w perymetrze bagien Oleskich (na grunt, włość. 1.000 K 10.000 K 

na) na subwencyonowanie fabryk drenarskich . 10.000 K
n) do dyspozycyi Wydziału krajowego . . 10.000 K

Ogółem . . . 119.256 K
13. Kredyt 1000 K. na r. 1901 tytułem dotacyi na konserwacyę za
budowań potoków górskich w dorzeczu Skawy . . . .  689
14. Kredyty w Rubr. XV. wydatków na następujące cele:
a) utrzymanie instrukt. mleczar. płaca z kosztami podróży 4.500 K
b) utrzymanie instruktora-adjunkta z kosztami podróży . 2.900 „
c) na urządzenie kursów mleczarskich, stypendya dla ser-

karzy i na środki demonstracyjne do nauki mleczarstwa 6.000 „
d) na pomocnika instruktora mleczarstwa . . . 1.400 „

Razem . 14.800 K. 690
15. Kredyt w Rubr. XVI. poz. 421 c) wydatków funduszu krajowego
w kwocie 6.000 K. na koszta budowy szkoły kowalskiej w Sułkowicach 774

16- Kredyt na umorzenie pożyczki funduszu uposażenia kasy kraj. użytej
na pokrycie niedoboru z funduszu kraj. z roku 1899, wstawia się do bu
dżetu funduszu kraj. na rok 1901 (rubr. XIV. wydatków) kwotę 43.265 zł. 836

17. Kredyt 300 K do rozporządzenia Wydziału kraj. dla przyjścia z po
mocą pogorzałym mieszkańcem gm. Dwory . • . . . . 932

18. Kredyt 3000 K do rozporządzalności Wydziału kraj. dla przyjścia z po
mocą pogorzelcom w Uhnowie . . . . . . .  932

19. Budżety krajowych zakładów z rubr. XI. budżetu krajowego (z 
Al. 187):



B

Budżet. Lit. C. Szpitala powszechnego we Lwowie . . . .  976—7
Lit. D. Funduszu podrzutków we Lwowie . . . . .  978
Lit. E. Zakładu dla obłąkanych na Kulparkowie . . . 977—8
Lit. F. Szpitala św. Łazarza w Krakowie . . . .  978—80
Lit. G. Funduszu podrzutków w Krakowie . . . . .  981

— 20. Budżety krajowych zakładów rubr. XV. wydatków (Al. 187):
1. Szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie . . . .  997—8
2. Kraj. zakładów naukowych i folwarku w Dublanach . . 999—1C06
3. Kraj. kontrolnej stacyi doświadczalnej rolniczo - botanicznej we
Lwowie . . . . . . . . . 998—9
4. Kraj. średniej szkoły rolniczej w Czernichowie i folwarku tamże 1015—18
5. Kraj. niższej szkoły^rolniczej w Horodence . . . 1006—7
6. „ „ » ” u w Jagielnicy . . . 1007—8
7. „ „ „ „ w Kobiernicach . . . 1008—9
8. „ „ „ „ w Bereźnicy . . . 1009—11
9. 7i b n i) w Suchodole . . . 1011—12

10. „ „ „ „ w Tarnowie . . . .  1012—13
11. Kraj. Zakładu sadowniczego' w Zaleszczykach . . . 1013—14
12. Kraj. składu publicznego w Krakowie . . . ; 1014— 15

— 21. Lit. H. Fundusz policyi krajowej (z Al. 187). (Sprawozdawca: Loewen-
stein) — uchwalony bez rozprawy . . . . . .  1029

— 22. Fundusze samoistne (z Al. 187).
(Sprawozdawca: Loewenstein):

a) fundusz kultury krajowej — Lit. J.. . . . . . 1 0 2 9
b) fundusz stanowy sierociński — Lit. K. 1029—30
c) fundusz im. ś. p. Aleksandra hr. Stadnickiego — Lit. L. . 1030
d) fundusz pożyczki krajowej z r. 1873 — Lit. M. . . 1030

— Budżety funduszów propinacyjnych: a) ogólnego, b) zasobowego, c) rezer
wowego na r. 1901 — Al. 147 . . . . . .  690—2

— Budżety funduszów propinacyjnych: a) ogólnego, b) zasobowego, c) re
zerwowego na r. 1902 — Al. 148 . . . . .  692—3

— Zamkniecie rachunków funduszów propinacyjnych za rok 1899 i 1900
Al. 147 i 148 ............................................................................. 690—3

— Sprawozdanie Wydziału kraj. o zamknięciu rachunków funduszu kraj.
za r. 1899 — Al. 5 . . . . . . . . . 9

— Sprawozd. kom. budżet, o zamknięciu rachunków funduszów samoistnych 
budżetem nieobjętych za r. 1899 — Al. 184 . . . 834—5

— Sprawozd. kom. budżet, o budżecie k r a j .  f u n d u s z u  s z k o l n e g o
nar .  1901 — Al. 187   899—911

— (Sprawozdawca: Kozłowski)
— W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głosy: pp.: Sprawozdawcy (z sprostowaniem 

błędów druku), Stojałowskiego, Bernadzikowskiego, Bobrzyńskiego, Sto- 
jałowskiego (powtórnie), sprawozdawcy . . . .  899—905 
W rozprawie szczegółowej uchwalono jak następuje :
W y d a t k i :
Rubr. I. poz. 1—7. Płace, remuneracye’ za udzielenia religii, dodatki 
pięcioletnie i t. d. • . . . . : . . 905
Rubr. II. poz. 8— 11. Renumeracye, zapomogi i zasiłki . . . 906
Rubr. III. poz. 12. — Koszta podróży i dyety . . . .  906
Rubr. IV. poz. 13—16. Dodatki do funduszu emer., interkalarya, eme
rytury i dary z łaski . . . . . . . .  906
Rubr. V. póz. 17— Zasiłki na budowę szkół . - . 907—8
Rubr. VI. poz. 18—21. Zasiłki na utrzymanie budynków szkolnych 
i inne cele . . . . . . . . . .  908
Rubr. VII. poz. 22. Na przybory naukowe . . . . .  908
Rubr. VIII. poz. 23. Na biblioteki okręgowe . . . . .  908
Rubr. IX. poz. 24. Na konferencye okręgowe . . . .  908
Rubr. X. poz. 25. Na stypendya dla uczniów i uczennic seminaryów 
n a u c z y c i e l s k i c h .............................................................................................. 908
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Budżet. Rubr. XI. poz. 26. Rozmaite wydatki . . . . . .  908
Rubr. XII. poz. 27. Zasiłki dla szkół utrzymywanych przez korporacye 908

Stronica

D o c h o d y :
Rubr. I. poz. 1—7. Odsetki od kapitałów . . . . . 9 1 1
Rubr. II. poz. 8—19. Dochody z dóbr, realności i praw . . . 9 1 1
Rubr. III. poz. 17—27. Dodatki . . . . . . .  911
Rubr. IY. poz. 28. Zysk ze sprzedaży książek szkoln. . . . 911
Rubr. V. poz. 29. Zapisy i darowizny . . . . . . 9 1 1
Rubr. VI. poz. 30. Taksy od spadków . . . . . . 9 1 1
Rubr. VII. poz. 31. Rozmaite wpływy . . . . . . 9 1 1
Rubr. VIII. poz. 32. Dodatek z skarbu państwa . . . . 9 1 1
Rubr. IX. poz. 33. Zwroty zaliczek udzielonych gminom na budynki 
szkolne . . . . . . . . . . 9 1 1

— Petycye i wnioski załatwione:
a) przy rubr. IV. wydatków (ob.: B a 1 e y o w a, B i e d a ,  B i e s i a -  

k i e w i c z ,  F l o r y a n o w a ,  G e r a r d o w a ,  G ł o w a c k a ,  G r o 
m a d k a ,  G r u s z k a ,  G u d i o ,  H o r n i a t k i e w i c z ,  J a r o s i e w i -  
c z ówna ,  J e ż o w s k i ,  K o c z y n d y k ,  K o m a r o w a ,  K o r a b i o -  
w ski, K u n a n i e c ,  Ku r y k ,  M a ł a c h o w s k i ,  M i c h a l s k i ,  
Mi e l n i k ,  Mo d z e l e w s k a ,  Os t r o ws k a ,  O s o c h o w s k i ,  P ł a s z -  
k o ws k a ,  Pyk ,  S p o l i  t a  k i  e wi c z  Grzegorz, S t e f a n ó w ,  
S t o j a ł o w s k i ,  T a u b e l e s ,  T o k a r s k a ,  W i § c k o w s k i ,  
Z i e l i ń s k a  Marya).

b) przy rubryce V. wydatków: (ob.: D ą b r o w a ,  D r a b i n i a n k a ,  
G r ó d e k ,  J e d l i c z e ,  N o w y  S ą c z ,  N o w y  T a r g ,  Ra wa) .

c)przyrubr. XII, wydatków, (ob. B a z y l i a n e k ,  B i a ł a ,  B o ż e j  
m i ł o ś c i ,  E wa n g i  e l i  c k  i e s z k o ł y ,  I n s t y t u t  M a r y i ,  
U h n ó w ,  U r s z u l a n e k ) .

— Budżet k r a j .  f u n d u s z u  e m e r y t a l n e g o  — z Al. 187. (Sprawo
zdawca Kozłowski), uchwalony bez rozprawy, mianowicie:
A) W y d a t k i :
Rubr. I. Emerytury czasowe naucz. . . . . . . 9 1 1
Rubr. II. Emerytury dożywotnie naucz. . . . . . 9 1 1
Rubr. III. Pensye dla wdów po naucz. . . . . . , 9 1 1
Rubr. IV. Dodatki na wychowanie sierót po naucz. . . . 911
Rubr. V. Odprawy i kwartały pozgonne . . . . . 9 1 1
Rubr. VI. Zwroty wkładek emeryt, naucz. . . . . . 9 1 1
Rubr. VII. Koszta zarządu . . . . . . . . 9 1 1
Rubr. VIII. Rozmaite wydatki . . . . . . . 9 1 1
B) Do c hody :
Rubr. I. Odsetki od kapitałów . . . . . . . 9 1 1
Rubr. II. Datki stałe z kraj. funduszu szkolnego . . . . 9 1 1
Rubr. III. Zapisy i darowizny . . . . . ■ . 9 1 1
Rubr. IV. Interkalarya od opróżnionych posad nauczycielskich . . 911
Rubr. V. Stałe wkładki nauczycieli . . , . . . 9 1 1
Rubr. VI. Wkładki dwuproc. za czas służby~przedetatowej . . 9 1 1
i niedobór do pokrycia 

— Sprawozdanie Wydziału kraj. o prowizoryum budżetowem na piewszy
kwartał r. 1901 — Al. 4  ............................................................................. 9

—  Sprawozdanie komisyi budżet, (ustne) — Sprawozd. Andrzej Potocki 100— 132 
W rozprawie ogólnej głosy: pp.: Wójcika, Okuniewskiego, Stojałowskiego 
Namiestnika, Stadnickiego, Wojciecha Dzieduszyckiego, Cieńskiego, Ro
manowicza, Rottera, Stojałowskiego (dla sprostowania faktu) i sprawo
zdawcy: Andrzeja Potockiego . . . . . .  100— 132
Uchwalenie wniosków komisyi . . . . . . . 1 3 2
Sprawozd. Wydziału kraj. o prowizoryum budżetowem na lipiec i sier
pień 1901 r. oraz dodatkowe sprawozdanie w przedmiocie budżetu kra
jowego na r. 1901 —Al. 32................................................................................. 169

2
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Budżet. Sprawozd. kom. budżet. — Al. 83.
W rozprawie ogólnej głosy pp.: Stojałowskiego i sprawozdawcy: An
drzeja hr. Potockiego. — Uchwalenie wniosków komisyi . . 246—8

— Sprawozdanie Wydziału kraj. o preliminarzu budżetu funduszu kra
jowego na r. 1901 Al. 3 . . . . . . . 9

—  Sprawozd. kom. budżet. — Al. 187 . . . . . 837
— Sprawozdawca generalny: Andrzej Potocki.
— W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głosy p p .: Stojałowskiego, Wojciecha Dzie- 

duszyckiego, Namiestnika Pinińskiego, Jabłońskiego, Stanisława Sta
dnickiego, Bojki, Romanowicza, Namiestnika Pinińskiego . . 837— 67

— Odroczenie posiedzenia i rozprawy i uchwalenie zamknięcia dyskusyi. . 867
— D a l s z y  c i ą g  r o z p r a w y  o g ó l n e j :  głosy pp. Kozłowskiego,

(z wnioskiem dodatkowej rezolucyi), Loewensteina i sprawozdawcy ge
neralnego: A. Potockiego . . . . . . .  867—891

— Rozprawa szczegółowa: D z i a ł  wydatków :
R u b r .  I. Poz. 1— 12. A. Sejm krajowy (Sprawozd. Adam Skrzyński) 
uchwalone bez rozprawy . . . . . . . .  892

— R u b r .  II. Poz. 13—16. włącznie: B. Wydział krajowy. (Sprawozd.
Adam Skrzyński). W rozprawie głos p. Kozłowskiego —  uchwalone 
zgodnie z wnioskiem komisyi . . . . . . .  892
R u b r .  II. Poz. 17 —35 włącznie. Koszta zarządu. (Sprawozd. Adam 
Skrzyński) — uchwalone wnioski kom. i załatwienie dotyczących petycyi
bez r o z p r a w y ......................................................................................... 892—3
P e t y c y e  i w n i o s k i  Wydziału kraj. tu załatwione (ob.: B a b i ń s k a ,  
B a r z y c k a ,  B e r e ź n i c k a ,  B i e g a ń s k a ,  B i e ń k o w s k a ,  B u- 
b e s ,  B u d o w n i c z y ,  D z i u b i ń s k a ,  F e s t e n b u r g ,  G e r g e l ,  
K o s o w s k i ,  K r a t o c h w i l ,  K u ł a k o w s k i ,  L e w a r t o w s k i ,  
M a r c i n k o w s k i ,  O r z e c h o w s k a ,  P a s z k o w i c z ,  P i o t r o w s k a ,
P I  o de  r, P o g o r z e l s  ka,  S a p  a ł a  cz y ń ska,  S c h i m ,  S t e r n a -  
1 o w a A., S t  e r  n a l o  w a E., U r b a ń s k i ,  W i l c z y ń s k a ,  Z a j ą 
c z k o w s k a  M., Z a k r z e w s k a  M., Z a w a d z k i  M.)

—»■ R u b r .  III. Poz. 36. Koszta leczenia (Sprawozd. Jordan) uchwalono
bez rozprawy . . . . . . . . . .  894
Przy załatwieniu petycyi głosy: p. Kraińskiego (z poprawką) i spra
wozdawcy — uchwalenie wniosku komisyi . . . . .  894
Petycya tu  załat. (ob. S o k a l) .

— R u b r .  IV. Poz. 37. Utrzymanie i odświeżanie krowiamri. Poz. 38.
Koszta podróży lekarzy dla szczepienia ospy (Sprawozd. Jordan).
W  rozprawie głosy pp. Stojałowskiego, Czł. Wydz. kraj. Dąmbskiego — 
uchwalono wnioski kom isyi..................................................................  894— 5

— R u b r .  V. Poz. 39—41. włącznie. Wydatki sanitarne. (Sprawozd. Jor
dan). W rozpr. g łos: p. Stojałowskiego — uchwalenie wniosku kom. . 895 
(ob. B u j w i d ) .

  R u b r .  VI. poz. 42—66 włącznie: Zasiłki dla zakładów dobroczynności
(Sprawozd. Barwiński, (nieobecny) zastąpiony przez p. Paszkowskiego —
uchwalone bez rozprawy  .......................................................  805—8
P e t y c y e  t u  z a ł a t w i o n e  i z a k ł a d y  s u  bw e n  c y  o n o  w a n  e 
(ob.: B a z y l i a n i e ,  B i k e r  C h o l e m ,  B o r o m e u s z a ,  B r a c i  M i ł o 
s i e r d z i a ,  Dom,  D y a k ó w ,  H e r b a c i a r n i a ,  I z r a e l i c k i c h ,  
J a d w i g i  św., J ó z e f a  św., J o z e f i t k i ,  K r o s n o ,  K r y s t y n o -  
p o l, K u n e g u n d y  św., Ł a ń c u t ,  (szkoła gospodyń), N a d z i e j a ,  
N i e u l e c z a l n y c h ,  N o w o s i ó ł k i ,  Oc b  r o n k i ,  O p a t r z n o ś ć ,  
O p i e k a ,  P e c z e n i ż y n ,  P o l i k l i n i k a ,  P r z e w o r s k ,  P r z y 
t u l i s k o ,  R a b k a ,  R y m a n ó w ,  S a l o m e i  św., S ą d o w a  W i 
s z n i a ,  S i o s t r y ,  S ł u g i ,  S ł u ż e b n i c e ,  S o ł t y k o w e j ,  
T a n i c h  m i e s z k a ń ,  T e r c y a r z y ,  W a k a c y j n y c h ,  W e t e r a 
n ó w,  W i ę ź n i ó w ,  Z i e m i a ń s k i e g o ) .

Stronica



11

Budżet. R u b r .  VII. Wydatki na cele wykształcenia i oświaty. Poz. 67. Subwencya 
dla^Akademii umiejętności w Krakowie. (Sprawozd. Paszkowski). Uchwa
lone bez rozprawy . . . . . . . .  898—9
(ob. A k a d e m i a ,  G e o l o g i c z n y ,  W a t y k a ń s k i e ) .

— R u b r .  VII. Poz. 68. Pokrycie niedoboru kraj. funduszu szkolnego. 
(Sprawozdawca: Kozłowski). Uchwalone oddzielnie (ob. budżet kraj. 
funduszu szkolnego) . . . . . . . .  899—911

— Poz. 69. Budżet, kraj. funduszu szkolnego emerytalnego. (Sprawozd. 
Kozłowski). Uchwalenie poszczególnych pozycyi wydatków i dochodów 
bez rozprawy i uchwalenie pokrycia dla niedoboru w poz. C9 wydatków 
budżetu krajowego . . . . . . . .  911—12

— Poz. 70. Sześciu członków kraj. Rady szkolnej (Sprawozdawca Kozło
wski). Uchwalono bez rozprawy . . . . . . .  912

— (ob. R a d a  s z k o l n a ) .
— Odroczenie rozprawy i posiedzenia . . . . . . 9 1 2
— D a l s z y  c i ą g  rozprawy szczegółowej . . . . . .  955
— Poz. 71— 73. włącznie. Subwencye dla Zakładów. (Sprawozdawca: 

Paszkowski). W rozprawie głosy: pp.: Wójcika (z wnioskiem dodatkowej 
rezolncyi w sprawie ukrajowienia i budowy drugiego Zakładu dla głu
choniemych) i sprawozdawcy — uchwalenie wniosków kom. i rezolucyi
p. Wójcika . . . . . . . . .  955— 6
(ob. B a r d a c h a ,  C i e m n y c h ,  G ł u c h o n i e m y c h ) .

— Poz. 74—76. włącznie. Subwencye dla Towarzystw gimnastycznych „Sokół* 
(Sprawozd. Paszkowski). W rozpr. głosy p p .: Schatzla (z wnioskiem pod
wyższenia ryczałtu dla Tow. Sokolich), Stojałowskiego (przeciw temu 
wniosk.), Bernadzikowskiego (przeciw p. Stojałowskiemu), Karola Dzie- 
duszyckiego (z wniosk. polecenia Wydz. kraj. zbadania sprawy), po zam
knięciu dyskusyi głosy generalnych mówców: Stojałowskiego (przeciw) 
Maryewskiego (za), i sprawozdawcy. Uchwalenie wniosków kom. i rezolucyi
p. Dzieduszyckiego . . . .  . . . .  956—9

— ob. (S o k ó ł).
Poz. 77. Subw. na budowę gmachu (Szkoły) Akademii Sztuk pięknych 
w Krakowie — (Sprawozdawca Paszkowski), uchwalona bez rozprawy 959

— ob. (Ak a d e m ia  s z tu  k p i ę k n y c h ) .
Poz. 78. do 82 włącznie. Subwencye dla teatru polskiego w Krakowie 
i Lwowie tudzież dla teatru ruskiego. (Sprawozdawca Abrahamowicz)
W rozprawie głos: Rottera (w sprawie subw. dla teatru w Krakowie) 
uchwalenie wniosków komisyi . . . . . . . 9 6 5
(ob. T e a t r ) .
Poz. 83—92. włącznie. Subwencye dla Towarzystw muzycznych i śpie
wackich w kraju. (Sprawozd. Abrahamowicz). Uchwalenie wniosków kom. 
i załatwienie dotyczących petycyj . . . . .  965—6
(ob. B o j a n ,  E c h o ,  H a r m o n i a ,  L u t n i a ,  Mu z y c z n e ) .
Poz. 93. Subwencye dla; istniejących internatów. (Sprawozdawca Pasz
kowski). Głosy: Zolla (z wnioskiem dodat. rezolucyi) i sprawozdawcy. 
Uchwalenie wniosku Kom. (i rezolucyi) i załatwienie dotyczących 
petycyj . . . . . • . . . 959—60
(ob. I n t e r n a t ) .
Poz. 94. a). Na budowę internatów. (Sprawozdawca: Paszkowski) — 
Uchwalona bez rozprawy i załatwienie dotyczących petycyi . . 960
(ob. I n t e r n a t ó w ) .
Poz. 95 i 96. Subwencye dla Zakładów wychowawczych. (Sprawozdawca: 
Paszkowski) — Uchwalone bez rozprawy . . . . .  960
(ob. C h ł o p c ó w ,  S i e m i a s z k i ,  Z m a r t w y c h w s t a ń c ó w ) .
Poz. 97 a) i b). Subwencye na wydawnictwa polskich podręczników dla 
szkół średnich i ruskich książek szkolnych. (Sprawozdawca: Paszkow- 
8Ki). — Uchwalone bez rozprawy . . . . . .  960
(ob. P o d r ę c z n i k i ,  Ru s k i c h ) .
Poz. 98. Dla młodzieży kształcącej się w sztukach i naukach. (Spra
wozdawcy : Abrahamowicz i Paszkowski). — Uchwalone bez rozprawy 960 i 66
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Budżet, (ob. Mł o d z i e ż ) .
Poz. 99. Subwencya dla fundacyi „Macierz Polska". (Sprawozdawca: 
Paszkowski). — Uchwalona bez rozprawy . . . . .  961
(ob. Ma c i e r z ) .
Poz. 100. Na stypendyum dla ucznia Wydziału lekarskiego w Krako
wie w szkole operacyjnej. (Sprawozdawca: Paszkowski). — Uchwalona 
bez rozprawy . . . . . . .  . . 961
(ob. S ty  pe  ndya) .
Poz. 101 i 102. Subwencye dla Towarzystw oświaty we Lwowie i Kra
kowie. (Sprawozdawca: Paszkowski). — Uchwalone bez rozprawy . 961
(ob. Oś wi a t y ) .
Poz. 103. Ryczałt dla Stowarzyszeń rzemieślniczych. (Sprawozdawca: 
Paszkowski). Uchwalona bez rozprawy . . . . . .  961
(ob. G w i a z d a ,  I z r a e l i c k i c h ,  O j c z y z n a ,  P r a c a ,  P r z y j a ź ń ,  
S k a ł a ,  W s p ó l n o ś ć ,  Zo r z a ) .
Poz. 104—107 włącznie. Subwencye dla Towarzystw i wydawnictw. 
(Sprawozdawca: Paszkowski). — Uchwalone bez rozprawy . . 9 6 1
(ob. B i b l i o t e k a ,  D z i e ł e k ,  P e d a g o g i c z n e )
Poz. 108 i 108 a). Zasiłki dla wdów po artystach. (Sprawozdawca: 
Abrahamowicz). — Uchwalone bez rozprawy . . . . .  966
(ob. L i p i ń s k a ,  Z b o i ń s k a ) .
Poz. 109 do 116 włącznie. Subwencye dla wydawnictw naukowych, To
warzystw naukowych i czasopism. (Sprawozdawca: Paszkowski). —
Uchwalone bez r o z p r a w y ................................................................................... 961
(ob. D ż u ł y ń s k i ,  H i s t o r y c z n e ,  K o s m o s ,  Mu z e um,  O ś w i a 
ta,  P o s ł a n n y k ,  P r o ś w i t a ,  S z k o ł a ,  U c z y t e l ) .
Poz. 117. Ryczałt na zasiłki dla burs (Sprawozdawca: Paszkowski). — 
i załatwienie dotyczących petycyi. — Uchwalone bez rozprawy . . 961
(ob. B u r s a ,  Ruski e) .
Poz. 118. Ryczałt na zasiłki dla Towarzystw akademickich — (Spra
wozdawca: Paszkowski) i załatwienie petycyi. — Uchwalona bez roz
prawy . . . . . . . . . . .  961—2
(ob. B i b l i o t e k a ,  B r a t n i a ,  C z y t e l n i a ,  Dom,  H r o m a d a ,  
K u c h n i a ,  Os nowa ,  Wz a j e m n a ) .
Poz. 119—124 włącznie. Subwencye dla towarzystw naukowych. (Spra
wozdawca : Paszkowski). Uchwalone bez rozprawy . . . . 9 6 2
(ob. D z w i n o k ,  M i c k i e w i c z a ,  R u s k i e ,  S z e w c z e n k i ) .
Poz. 125—133 włącznie. Subwencye dla Zakładów, Towarzystw, i Wy
dawnictw. (Sprawozdawca: Paszkowski). — Uchwalone bez rozprawy . 962
(ob. C y r y l a  św., I n s t y t u t ,  K r y s t y n o p o l ,  L o m n a ,  M a ł y  
Ś w i a t e k ,  M ł o d y  W i e k ,  P r z y t u l i s k o ,  R u s ł a n ,  S i e l e c k i  
ks., S ł u ż e b n i c z k i ,  S t r z a ł k o w s k a ,  S t r z e c h a ,  S z k i l n a ) .
Poz. 134— 136 włącznie. Subwencye dla Towarzystw i szkół. (Sprawo
zdawca: Paszkowski). Uchwalone bez rozprawy . . . .  962
(ob. B i a ł a  (szkoła polska), S z k o ł y  ś r e d n i e ,  S z t u k  p i ę k n y c h  
T o w a r  z.).
Poz. 137—138. Subwencye dla Ruskiego Tow. Pedagogicznego. (Spra
wozdawca: Paszkowski). — Uchwalone bez rozprawy . . . 962
(—ob. Rus k i e ) .
Poz. 139. Subwencye na wydawnictwa. (Sprawozdawca: Paszkowski).— 
Uchwalone bez rozprawy . . . . .  . 962—3
(ob. B a z y l i a n i e ) .
Poz. 140—141 k) włącznie. Sybwencye dla różnych instytucyi i towa
rzystw. (Sprawozdawca: Paszkowski). — Uchwalone bez rozprawy . 963
(ob. C e r c h a ,  D w u t y g o d n i k ,  H e l e n y  św., L u d o z n a w c z e ,  Ma
t e j k i  J a n  a, M i ł o ś n i k ó w ,  N a u c z y c i e l e k ,  N u m i z m a t y 
czne ,  O p i e k a ,  P i a s e c k i ,  P r e i s e d a n z ,  S ł u ż e b n i c z k i ) .
Petycye załatwione przy Rubr. VII. a nie objęte jej pozycyami: (ob.

12
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Budżet. A r c h i t e k t ,  B i b l i o t e k a ,  E os, H a n d l o  w o - g e o g r a f i c z n a  ga 
z e t a ,  K l i n i k i ,  K o l e ż e ń s k i ,  K r o b i c k i ,  N a z a r e t a n e k ,  Po
l i t e c h n i k a ,  T a r n ó w ,  W y k ł a d y ,  Zwi ązek)  . . 963—5
Rub. VIII. Poz. 142—158 h) włącznie. Utrzymanie pomników histo
rycznych. (Sprawozdawca: Barwiński, zastępca sprawozdawcy: Andrzej 
Potocki). — W rozprawie głos p. Stojałowskiego (co do poz. 153). — 
Uchwalenie wniosków kom. bez zmiany . . . . 966—9
Wnioski i petycye tu załatwione: (ob. A r c h i w a ,  B i e c z ,  D r o h o 
bycz ,  H a j d a  ks., H a l i c z ,  H u s i a t y n ,  J a s i o n k a  S t e c i o w a ,  
J a w o r ó w ,  K a t a r z y n y  św., K l a r y s e k ,  K o n s e r w a t o r ó w ,  
K o ś c i u s z k i ,  Kr o s n o ,  L a t e r a n e ń s k i c h ,  L e s z n i ó w ,  L e 
ż a j s k ,  M a g i e r ó w ,  M i c k i e w i c z a ,  M i k o ł a j a ,  M o n a s t y r c z a -  
ny,  M u z e u m ,  N a g ó r z a n y ,  N a w a r y a ,  No wy  Sącz, Ol esko,  
O s s o l i ń s k i c h ,  P i  o t r a  i P a w ł a ,  P r z e m y ś l ,  R e f o r m a t ó w ,  
R o h a t y n ,  S i e d l i s k a ,  S i e n i a w a ,  S ł u ż e w s k i ,  S t a n i s ł a w ó w ,  
S z c z e p a n a ,  T e k a ,  W a w e l ,  Żó ł k i e w) .

— Rubr .  IX. Poz. 159— 177 włącznie w y d a t k ó w  i Rubr. XIII. Poz.
53—56 c) włącznie d o c h o d ó w .  Kwaterunkowe żandarmeryi. (W za
stępstwie nieobecnego sprawozdawcy Karatnickiego, sprawozdawca: An
drzej Potocki). W rozprawie głos p. Jabłońskiego z zapytaniem do 
członka Wydz. kraj., referenta tej rubr. — Stwierdzenie nieobecności
tego członka w Izbie. — Uchwalenie wniosków kom. bez rozprawy 969—71 
(ob. K w a t e r u n k o w e ,  Ż a n d a r m e r y a ) .

— Rubr. X. Wydatki na komunikacye. (Sprawozdawca: St. Jędrzejowicz).
Poz. 178—195. Wydatki na drogi. Poz. 196—210. Wydatki na koleje 971—6

— W rozprawie głos: Członka Wydziału kraj. Chamca. — Uchwalenie 
wniosków kom. . . . . . . . . .  971—6
Załatwienie wniosków i do tej Rubr. odnoszących się petycyi, (ob. B a
c z y ń s k i ,  B a r a n o w s k a  A u g u s t a ,  B i a ł k o w s k a ,  B i e g a ń s k a ,  
C h y l e w s k a ,  Dr og i ,  D r o g o w e  b i u r o ,  D r ó ż n i c y ,  F u n d u s z ,  
G o l d e n t a l ,  J a w o r n i k o w a ,  K o l e j e ,  K o l e j o w e  b i u r o ,  Kon-  
d u k t o r o w i e ,  Kur s ,  Ł u n i e w s k a ,  Myt a ,  R a d a  k o l e j o w a ,
R o y, S o k u 1 s k a).
R u b r .  XI. Dotacye dla Zakładów krajowych na podstawie osobnych 
preliminarzy.
R u b r .  XI. Poz. 211. Kraj szpital powszechny we Lwowie. (Sprawo
zdawca: Niezabitowski Stanisław). — Uchwalenie preliminarza wydat
ków i dochodów Zakładu i załatwienie sprawozdania Wydziału kraj.
Al. 60 — bez rozprawy . . . . . . .  976—7
Wnioski i petycye tu załatwione (ob.: N y d z a ,  S z p i t a l  pows z .  
we L w o wi e ,  S z p i t a l i m .  św.  Zof i i ,  W i t o s z y ń s k a ) .
R u b r .  XI. Poz. 212. Kraj. Zakład dla obłąkanych na Kulparkowie. 
(Sprawozdawca: Jordan). — Uchwalenie preliminarza wydatków i do
chodów Zakładu — bez rozprawy . . . . .  977—8
(ob. K u l p a r k  ów).
R u b r .  XI. Poz. 213 wydatków. Fundusz podrzutków we Lwowie. 
(Sprawozdawca: Jordan). Uchwalenie wniosku kom. bez rozprawy . 978
Rubr. XI. Poz. 214. Kraj. szpital św. Łazarza w Krakowie. (Sprawo
zdawca: Paszkowski) . . . . . . . .  978—80

— W  rozprawie głosy pp.: Rottera (z popr. w sprawie petycyi urzędników 
szpitala) i sprawozdawcy. — Uchwalenie wniosków kom. i poprawki p.
Rottera . . . . . . . . . .  978—80

— Wnioski i petycye tu załatwione (ob. F l a s i ń s k a ,  G ł o w a c k a  Ma-  
rya, L e k a r z  e, Sk i b s k a ,  S t r o i ń s k a ,  Sue  h oń ,  S z p i t a l  św.  
Ł a z a r z a ,  Z a r e w i c z ) .
R u b r .  XI. Poz 215. Fundusz podrzutków w Krakowie. (Sprawozdawca: 
Paszkowski — głos p. Maryewskiego). — Uchwalenie preliminarza wy
datków i dochodów i pokrycia niedoboru — bez rozprawy . • 981
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[Stronica
Budżet. Ru b r .  XII. Poz. 216. Wydatki na szupaśnictwo w „ W y d a t k a c h "

i Rubr. XIV. Poz. 57. Dochód ze zwrotu wydatków szupasowych 
w „ D o c h o d a c h * .  (Sprawozdawca w zastępstwie p. Potoczka: p. Nie- 
zabitowski Stanisław). — Uchwalone bez rozprawy . . . .  981
R u b r .  XIII. Poz 217—231 włącznie. Wydatki na budowle wodne i me-
lioracye. (Sprawozdawca: Skałkowski) — w rozprawie głosy pp .: Ko
złowskiego, Paszkowskiego (z wnioskiem dodatkowej rezolucyi) i spra
wozdawcy. Uchwalenie wniosków kom. i rezolucyi wniesionej w rozprawie 981— 6

— Wnioski i petycye tu załatwione (ob.: B i e g a ń s k a ,  D o z o r c ó w ,  
D r e n o w a n i e ,  F a b r y k i  d r e n ó w ,  H y d r o g r a f i c z n e ,  Kar -  
p u s z k i ,  K o n s e r w a c y a ,  K u l t u r a  t o r f o w i s k ,  Ku r s ,  Me l i o r a -  
cye, O d s y p i s k a ,  O s u s z e n i e  b a g i e n ,  P o t o k ó w ,  R e g u l a -  
c ye  i o b w a ł o w a n i e  r z e k ,  S c h n e i d r o w a ) .

— Ru b r .  XIV. Poz. 232—242 włącznie. Odsetki od pożyczek i umorze
nie tychże. (Sprawozdawca: Milewski). — Uchwalone bez rozprawy 986—7
(ob. P o ż y c z k i ,  U mo r z e n i e ) .

— R u b r .  XV. Poz. 243—316 włącznie. Wydatki na cele rolnictwa i gór
nictwa. A. Wydatki na cele rolnictwa:
Poz. 243. Urzędnicy fachowi dla spraw rolniczych. (Sprawozdawca:
Andrzej Potocki). — Uchwalona bez rozp. . . . . .  988
(ob. E t a t ,  R o l n i c t w o ) .

— Poz. 244. Wydatków (i Rubr. VII. poz. 34. dochodów). Preliminarz
budżetu kraj. szkoły gospodarstwa lasowego. (Sprawozdawca: Andrzej 
Potocki). — Uchwalone bez rozprawy . . . . .  997—8

— Poz. 245. Wydatków (i Rubr. X. poz. 50 dochodów). Preliminarz
budżetu kontrolnej i doświadczalnej stacyi botaniczno-rolniczej we 
Lwowie. (Sprawozdawca: Andrzej Potocki). — Uchwalone bez rozprawy 998— 9

— Poz 246—251 włącznie. Wydatków (i Rubr. VIII. poz. 35—40 Docho
dów). Preliminarze budżetów: Wyższej i niższej szkoły rolniczej 
w Dublanach, szkoły gorzelniczej i gorzelni, folwarku i stacyi rolniczo- 
chemicznej w Dublanach. (Sprawozdawca: Stanisław Jędrzejowicz). — 
Uchwalone bez rozpraw . . . . . . .  999—1006
(ob. R o l n i c z e  s z ko ł y) .
Poz. 252. Na stacyę strzelniczą przeciw-gradową w Dublanach. (Spra
wozdawca: Stanisław Jędrzejowicz). — Uchwalone bez rozprawy . 997
(ob. S t a c y  a).

— Poz. 253. Spłata pożyczki zaciągniętej na eksploatacyę torfu w Dubla
nach. (Sprawozdawca: Stanisław Jędrzejowicz). — Uchwalona bez rozprawy 997

— Poz. 254. Wydatków (i Rubr. IX. poz. 41. Dochodów). Preliminarz kraj.
średniej szkoły rolniczej w Czernichowie. (Sprawozdawca: Andrzej Lu
bomirski). — Uchwalony bez rozprawy . . . . .  1015— 17
(ob. R o l n i c z e  s z k o ł y ,  M a l s b u r g ) .

— Poz. 255. Wydatków (i Rubr. IX. poz. 42. Dochodów). Preliminarz
folwarku w Czernichowie. (Sprawozdawca: Andrzej Lubomirski). — 
Uchwalony bez rozprawy . . . . . . .  1017—1018

— Poz. 256. Wydatków (i Rubr. X. poz. 46. Dochodów). Preliminarz
budżetu kraj. niższej szkoły rolniczej w Horodence. (Sprawozdawca:
Andrzej Potocki). — Uchwalony bez rozprawy . . . 1006— 7

— Poz. 257. Wydatków (i Rubr. X. poz. 44. Dochodów). Preliminarz
budżetu kraj. niższej szkoły rolniczej w Jagielnicy. (Sprawozdawca:
j. w.). — Uchwalono bez rozprawy . . . . .  1007—8

— Poz. 258. Wydatków (i Rubr. X. poz. 45. Dochodów). Preliminarz
budżetu kraj. niższej szkoły rolniczej w Kobiernicach. (Sprawozdawca:
j. w.). — Uchwalony bez rozprawy . . . . .  1008—9

— Poz. 259. Wydatków (i Rub. X. poz. 46. Dochodów). Preliminarz
budżetu kraj. niższej szkoły rolniczej w Bereźnicy. (Sprawozdawca:
j. w.). — Uchwalony bez rozprawy . . . . .  1009—11

— Poz. 260. Wydatków (i Rubr. X. poz. 47. Dochodów). Preliminarz
budżetu krąj. niższej szkoły rolniczej w Suchodole. (Sprawozdawca:
j. w.). — Uchwalony bez rozprawy . . . . .  1011— 12
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Poz. 261. Wydatków (i Rubr. X. poz. 48. Dochodów) — Preliminarz 
budżetu kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie. (Sprawozdawca: j. w.). — 
Uchwalouy bez rozprawy . . . . . • 1012— 13
Poz. 262 a). Wydatków. Szkoła zimowa rolnicza w Niewiarowie. (Spra
wozdawca j. w.}. — Uchwalona bez rozprawy . . . .  988
Poz. 262 b). Wydatków. Szkoła zimowa rolnicza w Wojsławiu. (Spra
wozdawca: j. w.). — Uchwalona bez rozprawy . . . - 988
Poz. 263 i 264. Wydatków (i Rubr. X. poz. 49. Dochodów). Prelimi
narz budżetu kraj. Zakładu sadowniczego w Zaleszczykach. (Sprawo
zdawca : j. w.). — Uchwalony bez rozprawy . . . .  1013—14
Poz. 265. Na popieranie celów Towarz. ogrodniczego w Krakowie (na 
kupno gruntu dla zakładu sadowniczego). (Sprawozdawca: j. w.) — 
Uchwalona bez rozprawy . . . . . . . .  988
(ob. O g r o d n i c z e ) .
Poz. 266—268 włącznie. Podróże nauczycieli rolnictwa, remuneracye 
i zaliczki na płace naucz, szkół rolniczych. (Sprawozdawca: j. w.). —
— Uchwalone bez rozprawy . . . . . . .  988
(ob. M a l s b u r g ) .
Poz. 269 i 269 a). Subwencya dla Akademii weterynaryi we Lwowie 
i s t y p e n d y a  dla uczniów tej Akademii. (Sprawozdawca: j. w.). —
W rozprawie głos: p. Michalskiego (z wnioskiem rezolucyi dodatkowej) 
i sprawozdawcy: — Uchwalenie wniosków kom. i rezolucyi . 988—9
(ob. S t y p e n d y a ) .
270—272 włącznie. Płaca kraj. naucz, weterynaryi; dotacya na szcze
pienie tuberkuliny i subwencye dla Towarzystw rolniczych na utrzyma
nie weterynarza. (Sprawozdawca: j. w.). — Uchwalone bez rozprawy . 989
(ob. G o s p o d a r s k i e  T o  w., R o l n i c z e  T o  w., S z c z e p i e n i e ,  
W e t e r y n a r y i ,  W e t e r y n a r z e ) .
Poz. 273 i 274. Subwencye dla Towarzystw: Gospodarskiego we Lwo
wie i Rolniczego w Krakowie. (Sprawozdawca: j. w.). Uchwalone bez 
rozprawy . . .  . . . . . . .  989
Petycye tu załatwione (ob.: G o s p o d a r s k i e  Tow ., P r z e g l ą d  
m l e c z a r s k i ,  R o l n i c z e  T ow ., R o l n i k ) .
Poz. 275. Subwencya dla Tow. Tatrzańskiego. (Sprawozdawca : j. w.). — 
Uchwalona bez rozprawy . . . . . . .  989—90
Pozycya 275 a). Subwencya dla Tow. chowu drobi, gołębi i królików 
(Sprawozdawca: j. w.). — Uchwalona bez rozprawy . . . 990
Poz. 276. Na zalesienie wydm piaszczystych. (Sprawozdawca: j. w.). — 
Uchwalona bez rozprawy . . . . . . . .  990
Poz. 277—279 włącznie. Stypendya dla uczniów szkół rolniczych, tu
dzież uczniów i abituryentów szkoły gosp. lasowego. (Sprawozdawca: 
j. w.). — Uchwalone bez rozpawy . . . . . .  990
(ob. L a s o w e g o ,  R o l n i c z e  s z k o ł y ,  S t y p e n d y a ) .
Poz. 280 a—g). Subwencye dla Tow. Kółek rolniczych i dotacya dla 
funduszu pożyczkowego dla Kółek rolniczych. (Sprawozdawca: j. w.). — 990
W rozprawie głosy pp.: Cieleckiego (z wnioskiem dodatkowej rezolucyi), 
Członka Wydz. kraj.: Onyszkiewicza, Kramarczyka i sprawozdawcy 
Andrzeja Potockiego. Uchwalenie wniosków kom. i rezolucyi wniesionej 
przez p. Cieleckiego . . . . . . . .  990—3
(ob. F u n d u s z ,  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  Tow).
Poz. 281. Strzeżenie granic kraju. (Sprawozdawca: j. w.) — Uchwa
lona bez rozprawy . . . . . . . . .  993
Poz. 282. Umorzenie pożyczki zaciągniętej na budowę kraj. składów 
(Sprawozdawca j. w.) W rozprawie głos p. Milewskiego — uchwale
nie wniosku komisyi . . . . . . . .  993
Poz. 283 wydatków (i poz. 58 dochodów). Preliminarz budżetu kraj. 
składu publicznego w Krakowie — (Sprawozdawca: Scipio) — uchwa
lony bez rozprawy . . . . . . . .  1014—15
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Budżet. Poz. 284—286 włącznie: Subwencje dla czasopism — (Sprawozdawca:
Andrzej Potocki) — uchwalone bez rozprawy . . . . 9 9 4
Wnioski i petycye tu załatwione: (ob.: B a r t n i k ,  G o r z e l n i k ,  Go
s p o d a r s k i e ,  O g r o d n i c t w o ,  P r z e g l ą d  w e t e r y n a r s k i ,  
S y l w a n ,  T y g o d n i k  r o l n i c z y . )

—  Poz. 287 i 288. Nauczyciele wędrowni rolnictwa i środki demonstra
cyjne przy nauce wędrownej — (Sprawozdawca: j. w.) — Uchwalone
bez rozprawy . . . . . . . . . .  994

— Poz. 289 i 290. Instruktorowie hodowli bydła — (Sprawozdawca: j. w.) 
uchwalone bez rozprawy . . . . . . . . 9 9 4

— Poz. 291. Subwencje dla Tow: rybackiego w Krakowie. — (Sprawo
zdawca: j. w).
W rozprawie głos p. Wójcika (z wnioskiem rezolucji do Rządu) i spra
wozdawcy (z wnioskiem przekazania tego wniosku Wydziałowi kraj. do 
zbadania): uchwalenie subwencyi i wniosku sprawozdawcy co do rezolucyi 994

— Poz. 292: Subwencye dla Tow. ku podniesieniu uprawy tytoniu — (Spra
wozdawca: j. w.) — uchwalone bez rozprawy . , . . 994

— Poz. 293. a—d.) : Dotacye na podniesienie gospodarstwa nabiałowego — 
(Sprawozdawca j. w.) — uchwalone bez rozprawy . . . . 9 9 4
(ob. Ml e c z a r s  t w 0).

— Poz. 294—296: Dotacya dla kraj. komisyi dla spraw rolniczych na
konferencye naucz, szkół roln., zasiłki na podniesienie rolnictwa, prze
mysłu rolniczego, wiedzy rolniczej i wydawnictwo podręczników — 
(Sprawozdawca j. w.) — uchwalone bez rozprawy . . . 994—5

— Poz. 297 i 298. Na podniesienie hodowli bydła i koni — ("Sprawozda
wca j. w.) — uchwalone bez r o z p r a w y .................................................. 995
(ob. B y d ł a  c z e r w o n e g o ,  K o m i s y e  l i c e n c y o n u j ą c e ,  
Ko n i e )

— Poz. 299. Na tępienie myszy polnych i na dalsze doświadczenia w tej
sprawie — (Sprawozdawca j. w.) — uchwalona bez rozprawy . . 995

— Poz. 300. Na podniesienie hodowli świń — (Sprawozdawca j. w.) —
uchwalone bez rozprawy . . . . . . . .  995

— Poz. 301. Pensya wdowia i dodatek do niej dla M. Strusiewiczowej —
(Sprawozdawca j. w.) — uchwalona bez rozprawy . . . .  995
(ob. S t r u s i e w i c z )

— Poz. 302 i 303. Subwencya dla Tow. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa
i dla A. Hordyńskiej — (Sprawozdawca j. w.) — Uchwalone bez roz
prawy ........................................................................................  . 995
(ob. H o r d y ń s k a ,  O g r o d n i c z e ) .

— Poz. 304. Dotacya na powiększenie funduszu pożyczkowego dla prze
mysłu r o l n i c z e g o ...............................................................................................995
(ob. F u n d u s z )

— Poz. 305 i 306. Dotacya na utworzenie funduszu pożyczkowego dla
Spółek Oszcz. i Poż. i kredyt na utrzymanie Biura Patronatu dla tych 
Spółek — uchwalone już p o p r z ó d ..............................................................995
(ob. F u n d u s z ,  P a t r o n a t )

— Poz. 307. Subw. dla Zakładu produkcyi narybku w Oparach — (Spra
wozdawca j. w.) — uchwalona bez rozprawy . . . .  995

— Poz. 307a). Subw. dla Zakładu produkcyi ziemniaków nasiennych H.
Dołkowskiego — (Sprawozdawca j. w.) — uchwalona bez rozprawy . 995

— Poz. 308. Subw. na utrzymanie szkółki drzew owoęowych w Dżurowie — 
(Sprawozdawca j. w).
W rozprawie głosy pp. Krzysztofowicza (w sprawie subw. dla szkółki 
drzew owocowych w Kołomyi) i sprawozdawcy: uchwalenie wniosku 
kom. i p. Krzysztofowicza . . . . . . .  995— 6

— Poz. 308a. Subw. dla Tow.: „Selski Hospodar® w Olesku — (Sprawo
zdawca j. w.) — uchwalona bez rozprawy . . . . .  996
(Ob. H o s poda r ) .
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Budżet. Poz. 309. Dotacya na kurs rolniczy dla naucz, szkół ludowych — (Spra
wozdawca j. w.) — uchwalona bez rozprawy . . . .  996
(ob. K u r s )

— Rubr. XV. Poz. 310—316 włącznie: D z i a ł  B. Wydatki na cele gór
nictwa — (Sprawozdawca: Andrzej Potocki) — uchwalone bez rozprawy 996 
Petycye odnoszące się do rubr. XV A i B .: (ob. G ł o s  r o l n i c z y ,
L i s ,  O g r o d n i c z e ,  O r l i k ,  P o d g ó r z e ,  S i t e r s k i ,  T u s z ó w ,  
W a s y ł y s z y n ,  W i ś n i e w s k i ) .

— Rubr. XVI. Poz. 317 do 439 włącznie. Na podniesienie rękodzielnictwa 
i przemysłu. — (Sprawozdawca: Małachowski).
W rozprawie ogólnej głosy p. p.: Maryewskiego, Marszałka i Sprawo
zdawcy . . . . . . . . . .  1018—19

— Szkoły przemysłowe uzupełniające — Warsztaty instrukcyjne i szkoły 
fachowe przemysłowe krajowe i subwencyonowane — Stacye doświad
czalne (keramiczna i mechaniczno-technologiczna). — Muzea przemy
słowe. — Stypendya przemysłowe i handlowe. — Nauczyciele wędro
wni: koszykarstwa, szewstwa i tkactwa. — Komisya przemysłowa i jej 
biuro. — Subwencye na cele przemysłowe. — Przewodnik przemy
słowy. — Zasiłki na cele przem. — Szkoły handlowe:

— uchwalone bez rozprawy . . . . . . .  1019—22
— Uchwalenie rezolucyi wniesionych przez Kom. i p. Maryewskiego, tu

dzież wniosków załatwiających petycye dotyczące tej rubryki: (ob.: 
B u c z ą c  z, F u n d u s z ,  H a n d l o w a  A k a d e m i a ,  H a n d l o w a  
s z k o ł a ,  K o m a r n o ,  K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a ,  K r a w c ó w ,  
Mu z e u m,  M y ś l e n i c e ,  N a u c z y c i e l e  w ę d r o w n i ,  O p i e k a ,  
P o m o c ,  P r a c y  k o b i e t ,  P r z e m y s ł ,  P r z e w o d n i k ,  S o l e c k a ,  
S t a c y e ,  S t y p e n d y a ,  S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e ,  Z a s i ł k i ,  
Zwi ą z e k . )

— Rubr. XVII. Poz. 440j ło  465 włącznie. Wydatki rozmaite. (Sprawozda
wca : Scipio) . . . . . . . . .  1023—26

— W rozprawie nad poz. 453 (Koszta utrzymania w szpitalach przyjęte 
na fundusz krajowy w zastępstwie gmin) głosy: Czł. Wydziału kraj. : 
Vayhingera, Sprawozdawcy, (powtórnie) Czł. Wydz. kraj.: Vayhingera — 
poczem uchwalono wnioski kom. . . . . .  1023—26

— Wnioski i petycye tu załatwione (ob.: B e r e ź n i c k a ,  B o c h n i a ,  C e 
sarz ,  C z y r n i a ń s k a ,  E l e m e n t a r n e ,  G m a c h ,  H o s z a r d o w a ,  
I l n i c k a ,  I n d e m n i z a c y j n y c h ,  K a d e t ó w ,  K a T u s z ,  K a r 
p i ń s k a  T e o f i l a ,  K o l b u s z o w a ,  K o r o s t e ń s k a ,  K o s z a r ,  
K o s z t a ,  K r ę ż e l ,  K r z e c z k o w s k i ,  K u r s ,  M a d e j ,  M a l k u t ,  
M a z u r e k ,  M i e l e c ,  M i s s y e ,  N o w y  S ą c z ,  O g o n o w s k a ,  
O s t r a w a ,  P i e t r u s k a ,  P o l s k i  K o ś c i ó ł ,  P o s ł u g a c z y ,  P r o -  
p i n a c y j n y ,  R a m p e l t o w a ,  R a t u n k o w a ,  S a w c z y ń s k a  J a 
d w i g a ,  S c h m i e d ,  S t a d n i c k a ,  T a r n a w i e c k i  M i c h a ł ,  
U n i c i ,  U r z ę d n i k ó w ,  W ł o d a r s k a ,  W y d z i a ł  k r a j . ,  Wz a 
j e m n a  P o m o c ,  Z w i ą z e k ,  Ż m i g r ó d ,  Z y c h l i ń s k a ) .

— D z i a ł  d o c h o d ó w :  (Sprawozdawca: Zagórski). — Rubryki I do XVII 
uchwalone bez rozprawy . . . . . . .  1026—29

— Odroczenie rozprawy nad uchwałą finansową . . . .  1030
— Uchwalenie uchwały finansowej i rezolucyj proponowanych przez Kora. 

tudzież rezolucyi wniesionych przez p. Kozłowskiego — bez roz
prawy . . . . . . . . . .  1039—40

Bug, rzeka (ob. M e l o r a c y e ,  Myta) .
Buhai licencyonowanie. (Ob. B y d_ł a).
Bujwid O. T. pet. o subw. na urządzenie Zakładu szczepień leczniczo-ochronnych 295

—■ (ob. C y b u l s k i  N.)
R , 7“  Subw. dla zakł. — Rubr. V Poz. 41 budż. ■. . . . . 895
Bukowina gm. — Pet. gminy o uzupełnienie funduszu na uposażenie samoistnego

duszpasterza 230
3
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Bukowski Jan, artysta (ob. T e t m a j e j r ) .
Bukowsko gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Burczyce, gm. (ob. E w a n g e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Buresz Alfred Dr. (ob. R a m u ł t  Ludwik).
B u rsa : petycye burs w kraju o zasiłki:

— Tow. Bursy gimnazyalnej w B o c h n i  o subw. na budowę domu . 45
— Zarząd Bursy chrześcijańskiej w B r o d a c h  o subw. (2 pet.) . 165, 355
— Bursy polsk. im. J ó z e f a  J a k u b o w i c z a  w B r z e ż a n a c h  o 

subwencyę . . . . . . . . . .  233
— Bursy ruskiej w B r z e ż a n | a c h  . . . . . . 164
— Bursy św. Jana Chrzciciela w D r o h o b y c z u  o subw. . . .  47
— Wydz. Tow. Bursy im. A. Mickiewicza w D r o h o b y c z u  o zasiłek na 

rozszerzenie zakładu . . . . . . . .  356
— Tow. Bursy im. Kopernika w Jarosławiu i Bursy im. św. Onufrego tamże

(2 pet.) o subw. . . . . . . . . .  43
— Komitetu budowy Bursy dla uczniów gimnaz. w J a ś l e  o subw. . 263

— Bursy pod wezw. św. Michała w K o ł o m y i  o subw. . . . 235
— Tow. Bursy dla synów naucz. szk. ludowych w K r a k o w i e  o subw. 419
— Tow. ruskiej Bursy rzemieślniczej i przemysłowej we L w o w i e  o subw. 335
— Tow. Bursy im. T. Kościuszki w N o w y m  S ą c z u  o subw. . . 232
— Tow. ruskiej Bursy w N o w y m  S ą c z u  o subw. . . . . 2 3 1
— Tow. Bursy gimnazyalnej w P o d g ó r z u  o subw. na budowę . . 42
— Bursy św. Mikołaja w P r z e m y ś l u  i Rady zawiad. Bursy gimnaz.

w P r z e m y ś l u  (2 pet.) o subw. . . . . .  293 i 201
— Wydz. Bursy gimnaz. w R z e s z o w i e  o subw. . . . .  43
— W S a m b o r z e :  Tow. Bursy gimnaz. i Bursy szkol. (2 pet.) o subw. 204, 264
— Tow. Bursy jubileuszowej im. Franciszka Józefa I. w S a n o k u o  subw. 45
— Bursy im. I. J. Kraszewskiego w S t a n i s ł a w o w i e  o subw. . . 297
— Tow. Bursy ruskiej w S t r y j  u o subw. . . . . . .  416
— W  T a r n o p o u :  1) Bursy naucz, o zapomogę, i 2) Tow. Bursy rusk.

o s u b w . ..................................................................  . . 231, 47
— Wydziału Tow. Bursy im. T. Kościuszki w Z ł o c z o w i e  o subw. na

pokrycie kosztu restauracyi budynku bursy . . . . .  469
— Załatwione uchwaleniem ryczałtu w poz. 117 budż. wydatków . . 9 6 1
— (ob. I n t e r n a t ,  Ru s k i e ) .

B ursztyn: (ob. S i o s t r y ) .
Bursztynowa Marya, wd. po naucz., o przedłużenie dodatku na wychowanie dzieci 230

— Załatw, spraw. Kom. szkol. — Al. 171 . . . . . 7 6 6
Busk gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Byczów gm. — Pet. o wyłączenie tej gminy z okręgu sądowego i Starostwa w 

Podhajcach a przydzielenie do okręgu sądowego w Haliczu i Starostwa 
w Stanisławowie . . . . . . . . .  164

Bydła hodowla — Sprawozdanie Wydz. kraj. z czynności odnoszących się do pod
niesienia hodowli bydła. — Al. 44 . . . . . 170—1

— Spr. komisyi gospodarstwa krajowego — Al. 122 . . . 447
— W rozprawie ogólnej głosy p. p.: Andrzeja Potockiego (z wnioskiem do

datkowej rezolucyi); Styły (z zapowiedzią poprawek do proj. ustawy); 
Stojałowskiego (z poprawką do rezolucyi); Stadnickiego; Milana; Ostap- 
czuka; Stojałowskiego (powtórnie); Sredniawskiego; Cieleckiego ; No
wakowskiego i Sprawozdawcy Schatzla . . . .  447—456

— dla sprostowania faktu głosy: Andrzeja Potockiego i Stadnickiego . 456
— Uchwalenie rezolucyi i kredytów w myśl wniosków Rom. Potockiego 456— 7
— Uchwalenie projektu ustawy w brzmieniu prop. przez Kom. . 457— 8
— Budżet. Rubr. XV. poz. 297 a) i b)
— Pet. Towarzystwa hodowców czerwonego bydła polskiego w Krakowie

o subwencyę . • . . . . . . 456
— Załatw, przy rubr. XV. budż. wydatków. . . . . .  995
— (ob. I n s t r u k t o r ,  R o l n i c z e  Tow. ,  R e w i z o r o w i  e, S a n d o  z,
— (ob. T a r g o w i c a ) .
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Byków  gm. — p et. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  264
Bystrowice — Przeworsk, droga (ob. My t a )
Bystrzanka, potok (most), (ob. ( Myt a )
Bystrzyca, rzeka, (ob. Melioracye, Myt a) .
Bzianka gm. (ob. B e s k o )
Bzowski Kazimierz (ob. S c h ó n o w i t z )
Car Grzegorz Władysław, naucz., petycya o wyrównanie emerytury . . . 469
Cegielnianego Przemysłu Stow., pet. w sprawie zaprowadzenia małego formatu cegły 357
Cercha Stanisław, art. malarz, pet. o subwencyę na dokończenie wydawnictwa:

„Pomniki Krakowa" . . . . • ■ • •  235
— Załatwienie poz. 141 i. budż. wydatków . . . . .  963

Cerkiew lub kościół o zasiłki na budowę lub restauracyę petycye: (ob. B i e c z ,  D r o- 
h o b y c z ,  G r o  j ec ,  H a j d a  X, H a l i c z ,  J a w o r ó w ,  J a s i o n k a ,  
K a t a r z y n y  ś w., K l a r y s e k ,  Ko n i u c h y ,  K r o s n o ,  M o n a s t y r -  
c z a n y ,  N a g ó r z a n y ,  N o w o s i e l i c e ,  P o l s k i ,  Ra wa ,  R e f o r m a -  
t ó w,  R o h a t y n ,  S i e d l i s k a ,  S i e n i a w a ,  S z c z e p a n a  św., 
Żół ki ew) .

Cesarz Franciszek Józef I. — tegoż im. fundacya wieczysta. — Budż. Rubr.
XVII. poz. 441. wydatków . . . . . . . .  1023

Chabówka-Sieniawa, droga (ob. D rog i).
Chaszczyńska małoletnia (ob. Gł owa c k i ) .
Chlebówka-Bohorodczany, droga (ob. Dr ogi ) .
Chlebówka-Sołotwina, droga (ob. D r o gi).
Chłopców opuszczonych zakład w Krakowie — (kś. Siemiaszki pet. o subwencyę

na zakład . . . . . . . . . .  296
— poz. budż. 96 . . . . . . . . .  . 960
— (ob. J ó z e f a ) .

Chodorów gm. Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwolenie gm. m. Chodorów na pobór
opłaty gminnej od napojów spirytusowych, miodu i piwa . . 16—17

Chomin Włodzimierz, em. naucz., pet. o policzenie 2 lat służby do emerytury . 262
Chomińska Marya, przełożona zakładu wychowawczego żeńskiego u SS. Bazylianek

we Lwowie, pet. o subwencyę . . . . . . .  293
i załatw. . . . . . . . . . . .  909

Chorągwica gm., pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  233
Chorostków gm., pet. gm. Chorostów o zaliczenie jej do miast objętych ustawą

z 6. lipca 1896    720
— (oh N a u c z y c i e l e ) .

Chowu drobiu, gołębi i królików Towarzystwo we Lwowie, pet. o subw. . . 264
Załatw, przy poz. 275 a. budż. wydatków . . . . .  990

Chów koni (ob. Og i e r ó w) .
Chrzanów, pet. Wydz. pow. w Chrzanowie o zmianę ustawy drogowej w duchu

zniesienia prestacyi w robociźnie . . . . . . .  294
— pet. Rady m. Chrzanowa o udzieleniu funduszów na budowę koszar dla 

wojska . . . . . . . . . . .  298
(ob. N a u c z y c i e l e ) .

Chylewska Olga, wdowa po inż. Wydz. kraj., pet. o stały zasiłek . . . 1 6 5
— Załatw, przy poz. 201. b) budż. wydatków . . . .  975,976

Chyrów  gm., pet. o uregulowanie wynagrodzenia za dostarczanie podwód dla woj
ska. — Załatw, z Al. 180 . . . . . . . 232,816

Chwałek Wojciech, pet. o zasiłek na kształcenie syna w rzeźbiarstwie . . 530
Chwałowice gm., pet. o zapomogę na budowę szkoły . . . . .  474
p — przewóz (ob. Myta) -  
Lic h y Stanisław (ob. P o l n i a k ) .
Ciemnych zakład we Lwowie — budżet rubr. VII. poz. 73 . . . 9 5 6
Ciesielski Teofil Dr. (ob. B a r t n i k ) .
Ueszacin mały gm. (ob. P r e s t a c y e  szkol ne) .
Cieszanów, pet. Wydz. pow. w Cieszanowie o zasiłek dla pogorzelców Oleszyc mia

steczka i wsi Oleszyce stare . . . . . • 236

19
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— pet. Wydz. pow. w  Cieszanowie o zniesienie prestacyi drogowych w  ro- 
bociźnie . . . . . . . . . . .  261

— pet. Wydz. pow. w Cieszanowie przeciw rozporządzeniu Namiestnictwa
0 prowadzeniu katastru świń na g r a n i c y ...................................................470

— pet. Wydz. pow. w Cieszanowie o zmianę §. 19. órdynacyi wyborczej 
powiatowej . . . . . . . . . .  470

— pet. gminy Cieszanów o przyłączenie przysiółków Wola nowosielska
1 Folwarki Nowosielskie do gm. Cieszanów . . . . . 2 6 1

— (ob. M yta).
Ciężkow ice gm., Pet. rękodzielników w Ciężkowicach o zmianę ustawy przemy

słowej . . . . . . . . . . .  295
C isiec gm. (ob. M i l ó w k a ) .
Cisna-Lutowiska-Strzyłki, kolej (ob. R a m u ł t  Ludwik).
Cisów gm. (ob. M e l i  o r a  cye).
Cisówka-Olszanka, potok, (ob. M e 1 i o r a c y e).
Cmentarze (ob. T r z c i n a ) .
Cybulski N. i Bujwid O. jako założyciele przyw. średniej szkoły żeńsk. w Krako

wie o podwyższenie subw. i upaństwowienie zakładu . . . 3 5 6
— Załatw, sprawozd. kom. sanit. Al. 176. . . . . .  178—9

C y ry la  św. Tow. w Przemyślu, pet. o zapomogę . . . . . .  293
— Załatw, przy poz. 128. budż. wydatków . . . . .  962

Ćwiczenia wojskowe (ob. O b r o n a  kr a j owa) .
— wojskowe w strzelaniu (ob. M i k 1 u s z o w i c e).

Czajkowski Stanisław, ucz. Ak. szkoły sztuk pięknych w Krakowie, pet. o zasiłek
na dalsze kształcenie się . . . . . . . 2 0 1

— Załatw, przy poz. 98. budżetu wydatków . . . . .  960
Czajkowski Tomasz, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  293
Czarna Wieś gm. (ob. Drogi).
Czarny Potok, (ob, T a t r z a ń s k i e  Tow.).

. — Potok pod Kołomyją (ob. Ko ł o my j a ) .
„Czasopyś prawnicza" (ob. S z e w c z e n k i ) .
Czechowski Józef, naucz. pet. o policzenie lat służby . . . . .  293
C zerkaw ski Jerzy ■ Mirosław, słuch, praw, pet. o subwencyę na kształcenie się

w śpiewie . . . . . . . . . .  298
Załatw, przy poz. 98. budż. wydatków . . . . . .  966

Czernelica gm. (ob. Sądy) .
Czermin gm., pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  235
Czerniawa gm., pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  203
C zernichów  gm., pet. gm. Czernichów o obwałowanie prawego brzegu Wisły . 469

— (ob. O r l i k ,  R o l n i c z e  s z k o ł y ) .
C ze rn y Zygmunt Franciszek (ob. Z a l e s z c z y k i  S t a r e ) .
Czerwonego bydła hodowców Tow. subwencya 4.000 K. . . . . 456

— Poz. 297. c) budż. wydatków . . . . . . .  995
Czerwonogród (ob. S i o s t r y ) .
Członków Wydziału kraj. płace (ob. W y d z i a ł  k r a j o w y ) .
Czortków. W niosek p. Rudrofa o wprowadzenie w życie Sądu obwodowego w Czortko-

wie Al. 93  254, 307—8
— Załatw, spraw. kom. prawn. Al. 1 8 0 ..............................................................816

Czubaty Antoni, naucz., pet. o regulacyę płac naucz, ludowych . . . .  631
— Załatw, z Al. 189. . . . . . . . .  945—6

Czudec obsz. dw. (ob. P s t r ą g o w a ) .
Czułówek gm., pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  233

— taż gm., pet. o zasiłek na budowę szkoły . . . . .  294
C zyrniańska Teofila, zaopatrzenie dożywotnie — Budż. Rubr. XVII poz. 447 . 1023
Czytelnia akademicka im. A. Mickiewicza w Krakowie, pet. o subwencyę — i za

łatw. poz. 118. budż. . . . . . *  . 201, 961—2
— akademicka we Lwowie, pet. o subwencyę — i załatwienie poz. 118. 46

budż. . . . . . . . . . .  961—2
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— Czytelnia akademików polskich w Loeben o subw. . . . . 2 9 5
_— Załatw, przy poz. 118 budż. wydatków . 961—2

Dąbie gm. (ob. Dr og i ) .
Dąbrowa. Sprawozd. Wydz. kr. o zezwoleniu gminie m. Dąbrowa na pobór opłat

gminnych o napojów spirytusowych, piwa i miodu . . .  182—4
— pet. Wydz. pow. w Dąbrowie o przeprowadzenie zmiany władz admi

nistracyjnych I. instancyi . . . . . . • •  46
— tenże Wydz. pow. o podwyższenie dotacyi funduszu na koszta budowy 

szkół . . . . . . . . . .
— Załatw, z Al. 187. (Budż. fund. szkoln.) . . . .

Dąbrowice gm., pet. gm. o zasiłek na budowę szkoły . . . .
Dąbrówka gm. (ob. M e l i o r a c y e ) .
Dach nów gm., pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .
Dadak Jędrzej, Maksio Aleksander i Oebap Stefan, pet. o zwrot nadpłaconego po 

datku gruntowego z gruntów zajętych pod budowę drogi strategiczną 
Przeworsk-Sieniawa . . . . . . . .

Danecki Stanisław, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .
Dary z łaski — budżet. Rubr. II. poz. 29 . . . .
Dbałowska Marya, wdowa po naucz., pet. o zapomogę lub podwyższenie pensyi 
Dębica gm., pet. rękodzielników w Dębicy o zmianę ustawy przemysłowej .
Dębica-Jasło, kolej, (ob. Kol e j e ) .
Dębicki Jan, naucz., pet. o zapomogę . . . . . . .
Debolówka gm.  (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Deklaracya p. Barwińskiego imieniem posłów Rusinów z powodu uchwalenia ustaw 

o tworzeniu włości rentowych i o niepodzielności włości rentowych
— tegoż posła z uzasadnieniem opuszczenia obrad sejmowych 

Delatyn-Kołomyja-Stefanówka, kolej (ob. K o l e j e ) .
Deligtisch Mojżesz, kramarz w Winnikach, o stypendyum dla syna Uszera, ucznia 

akad. sztuk pięk. w Krakowie, na dalsze kształcenie się .
Dem olacyjne rewersy (ob. P o d g ó r z e ) .
Dietrichstein Kazimierz, w Złoczowie, pet. o pożyczkę 4.000 K. z powodu grado 

bicia . . . . . . . . . .
— druga petycya tegoż w tejże sprawie . . . . .

Dmytrykowa Tekla, wdowa po naucz., pet. o datek na utrzymanie 3 dzieci
— Załatw, spraw. kom. szkolnej Al. 169 

D m ytryszyn Piotr, naucz., o policzenie lat służby*. . . . .
Dniestr, rzeka (ob. M e l i o r a c y e ,  Myta ) .
Dniestr górny i dopływy (ob. M e l i o r a c y e ) .
Dobczyce-Szczyrzyce, droga (ob. Myta) .
Dobczyce-Wieiiczka, droga (ob. Myta) .
Dobek Michał, pet. o uregulowanie poborów i stosunków służbowych naucz. (L. s. 6G6) 233—4

— Załatw, z Al. 189.................................................................................... 945—6
Dobromil, Wydz. pow. w Dobromilu o wypłatę zasiłku na płacę lekarzy okręgo

wych za r. 1898   332
(ob. B a z y l i a n i e ,  Ko l e j e ,  N a u c z y c i e l e ) .

Dobrzanica gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z ko ł y ) .
Dobrzechów, obsz. dw., most (ob. Myt a) .
Dochniak Jakób, emer. naucz., pet. o dodatek do emerytury . . . .  230
Dodatki krajowe do podatków (ob. P o d a t k i ) .
Dolina gm. ewang. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Dolina, pet. mieszkańców powiatu dolińskiego o budowę kolei lokalnej z Krechowic

względnie z Doliny do Perehińska lub Podlutego . . , . 8 2 1
n — (ob. N a u c z y c i e l e ,  S ą d y ,  So k ó ł ) .
Dołhą Wojniłowskie (ob. W o j n i ł ó w ) .
Uołkowski Henryk, właść. zakładu produkcyi ziemniaków nasiennych — pet. o

subwencyę . . . . . . . . . .  45
n budżet wydatków Rubr. XV. poz. 307 a). . . . .  995
Dom pracy w Krakowie — pet. o stałą subw., załatw, budżet rub. VI. 62 . 45, 896

— (ob. O s t r a w a ) .
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Dom ubogich i sierót w Krakowie — subw. budż. poz. 44 . . . 8 9 5
— słuchaczów politechniki we Lwowie, pet. o subw. i załatw. . 164, 961—2
— dom staruszek i kalek na Blichu w Krakowie, pet. Maryi Kolety Śli

wińskiej, siostry Felicyanki, przełożonej domu o subw. — Załatw, przy 
Rubr. VI. budż. . . . . . . . . 1 6 5 ,  897

— Dom ubogich staruszek i kalek im. hr. Sołtykowej w Krakowie subw.
stała — poz. 59 budż. . . . . . . . .  896

— (ob. B r a t n i a ) .
Dom acyny gm. — Pet. gminy o zmianę trasy kanału Dymitrowskiego . . 929
Dozorców melioracyjnych kurs (ob. M e l i o r a c y e ) .
Drabinianka gm. — Pet. o zasiłek na budowę szkoły murowanej . . .  8

Załatw, w Al. 187 — (budżet fund. szkol.) . . . . .  908
— (ob. Rz e s z ów) .

Drenowanie gruntów włość. — dotacya na koszta: Rubr. XIII. poz. 231 b) budże
tu wydatków . . . . . . . . . .  986

Drenów fabryki (ob. F a b r y k i ) .
Drobiu, królików i t. d. Chowu towarzystwo (ob. C li o w u).
D rogi: Sprawozd. Wydziału kraj. z projektem ustawy o sadzeniu i ochronie drzew

przy drogach publicznych Al. 57 . . . . . . . 1 7 3
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IV. (drogowego i kole-
. 167
726—9 
971—4 
. 976

— Sprawozd. Wydziału kraj. o czynnościach Dep
jowego) Al. 1 9 ............................................

— Sprawozd. kom. drog. Al. 157
— Budżet: Rubr. X. poz. 178—195 wydatków

„ Rubr. III. poz. 3— 10 dochodów
— Wniosek p. Szweda o uznanie drogi powiatowej „Pietrasina" zwanej,

w pow. żywieckim, za drogę państwową, Al. 137 . . . .  537
— P e t y c y e  o u z n a n i e  d r ó g  z a  k r a j o we ,  o b u d o w ę  d r ó g  k o 

s z t e m  f u n d u s z u  k r  aj  o w e g o  l u b  o s u b w e n c y e  n a  b u d o 
w ę  d r ó g :

1. Pet. Wydz. powiat. w B o h o r o d c z a n a c h  o podwyższenie subwen-
cyi na budowę drogi: B o h o r o d c z a n y - C h l e b ó w k a - D ź w i -  
n i a c z - S o ł o t w i n a ( L .  113) .  . . . . . . 44

— Załatw, spraw. kom. drog. Al. 132 . . . . . 492
2. Pet. Wydz. powiat, w B o h o r o d c z a n a c h  o subwencyę na budowę

kilku dróg gminnych (L. s. 113) . . . . . . . 44
3. Pet. Wydz. powiat, w B r o d a c h  o dokończenie budowy drogi: Z a-

ł o ś c e - M s z a n i e c  (L. V. 1056) . . . . . .  297
4. Pet. Wydz. powiat, w B u c z a c z u  o przyznanie 75 procentowej

subwencyi na dokończenie budowy drogi N i ż n i ó w - J a z ł o w i e c  (L.
s. 333) . . . . . . . . . . .  165

— Załatw, sprawozd. kom: drog. Al. 192 ..............................................  953—4
5. Pet. gm. G o l a n k a  i innych powiatów t a r n o w s k i e g o  o zbudowa

nie mostu na Białej (L. s. 575) . . . . . . .  230
6. Pet. Wydz. pow. w Gorlicach w tej samej sprawie (L. s. 1359) . . 3 5 7
7. Pet. tegoż Wydz. powiat, w sprawie subwencyi na budowę drogi: Ko-

b y l a n k a - Z a g ó r z a n y  (L. s. 1 3 9 3 ) ............................................  416
8. Pet. Wydz. powiat, w K o l b u s z  o wy  z poparciem petycyi gmin: Wi l 

c z a  W o l a  i W o l a  r u s i n o  ws k a ,  w sprawie budowy mostu na 
Lęgu (L. V i 1360) . . . . . . . .  357

9. Pet. Wydz. powiat, we L w o w i e  o ukrajowienie drogi: L wó w-
S z c z e r z e c  (L. s. 972) . . . . . . . .  294

10. Pet. Wydz. powiat, w N o w y m  T a r g u  o budowę drogi: Cha -
bówka-Sieniawa (L. s. 1094) . . . . . . .  299

11. Pet. gm. O c h o t n i c a  o przeprowadzenie budowy drogi gminnej
o c h o t n i c k i e j  (L. s. 1095) . . . . . . .  299

12. Pet. Rady powiat, w R z e s z o w i e  o subwencyę na budowę drogi
gminnej I. klasy: L a ń c u t - N o w a  W i e ś  Z a c z e r s k a  (L. s. 676) 234
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13. Pet. Wydz. powiat, w Ś n i a t y n i e  o podwyższenie subwencyi na bu
dowę drogi: D ż u r ó w - I l i ń c e  i | o  zasiłek na naprawę mostu pod
Za b ł o t o  we  m (L. s. 2182) 531

14. Pet. Wydz. powiat, w W i e l i c z c e  o wypłatę reszty zasiłku na bu
dowę drogi: Ś w i ą t n i k i - M o g i l a n y  (L. s. 1239) . • • 354

15. Pet. Wydz. powiat, w W i e l i c z c e  o subwencyę na budowę drogi:
Po  d g ó r z e  - B o n a r  k a - S w o s  z o wi c e  i Ś w i ą t n i k i - S i e p r a w
(L. s. 2555) . . , • . . . .  • . 9 2 1

16. Pet. gm. W o ł o s z c z y z n a  i innych o przyspieszenie budowy drogi
krajowej: P o d h a j c e - B o ż y k ó  w (L. V. 1021) . . . • 296

17. Pet. gm. W u l k a  T u r e b s k a ,  T u r b i a  i M a j d a n  Z b y d n i o w s k i  
o subwencyę na drogę od T u r b i  do W u l k i  T u r e b s k i e j  (L.
s. 6 4 2 ) ............................................................................................................... 233

18. Pet. obszarów dworskich, urzędów parafialnych i gminnych wschodniej 
części powiatu Zbaraskiego obudowę drogi: Z b a r a ż - P o d w o ł o c z y -
s k a  (L. s. 934) . . . . . . . . .  292

19. Pet. gmin: Ż u r a w n o  i innych w sprawie niedostatecznych komuni-
kacyi drogowych w tej okolicy (L. s. 910) . . . . .  292

— Inne petycye w sprawach o budowę dróg ( o b . : B o n a r ó wk a ,  G r o m 
nik, G r y b ó w ,  Ko s s ó w,  M a r y a m p o l ,  My ś l e n i c e ,  N a d w o r n a ,  
P a d e w  N a r o d o w a ,  P i l z n o ,  P s t r ą g o w a ,  R o p c z y c e ,  Ra -  
d z i e s z ó w,  T a r n ó w ,  W o l a  O t a ł ę z k a ,  Z a b a w a ) .

Drogowa ustawa: Sprawa poddania pod postanowienia §. 43 ustawy drogowej gmin:
1. Pet. Wydziału powiat, w Krakowie o rozciągnięcie §.43. ustawy dro
gowej na gminy: Półwsie Zwierzyniecie, Zwierzyniec, Czarna Wieś z 
Kawiorami, Nowa Wieś narodowa, Łobzów, Krowodrza, Prądnik Czer
wony, Grzegórzki i Dąbie (L. s. 1034) . . . . . .  296
(ob. L i p n i k i ,  Oś wi ę c i m) .

Drogowa ustawa: Żądania zmiany postanowień ustawy drogowej w celu zupełnego 
zniesienia prestacyi na budowę dróg:
(ob.: B r  zeż  a n y, C i e s z a  nó w, C h r z a n ó w ,  G r ó d e k ,  R o h a 
tyn,  R u d k i ,  S n i a t y n ) .

Drogowe sprawy: (ob. K a m i o n k a  S t  r u m  i ł  owa) .
D rogow e Biuro techniczne w Wydziale kraj.

— Budżet — Rubr. X. poz: 178—185 wydatków . . . 972—3
(ob. Dr ó ż n i c y ,  K o n d u k t o r ó w ,  My  ta).

Drogi wodne (ob. K a n a ł y ) .
Drogi żelazne (ob. Ko l e j e ) .
Drohobycz gm. Pet. — komitetu cerkiewnego w Drohobyczu o subw. na odnowienie

cerkwi św. J e r z e g o ............................................................................................... 297
— Załatw, przy Rubr. VIII. budż. wydatków . . . . .  969 

(ob.: B u r s a ,  G w i a z d a ,  N a u c z y c i e l e ,  S o k ó ł ,  Z o r i a ) .
Dróżnicy dróg krajowych. Pet. dróżników krajowych zajętych przy budowie

drogi kraj. Jarosław-Bełzec o podwyższenie płac . . . .  232
— Załatwienie przy Rubr. X. budż. wydatków . . . . .  974 

(ob. B i a ł k o w s k a ,  K u r d a  s).
Drupka Katarzyna (ob. S t o b i e r n i a  gm.).
D ryh yn icz Jan, naucz., pet. o polepszenie bytu nauczycieli ludowych . . . 469

— Załatw, z Al. 189   945—6
Dubiecko gm. — Pet. rękodzielników w Dubiecku zebranych w sto w. Zjednoczenia
n o zmianę ustawy przemysłowej . . . . . . .  332
Dublany majątek. Sprawozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie zaciągnięcia pożycz

ki hipotecznej na dobra Dublany Al. 7 . . . . .  10
■— Sprawozd. kom. budżet, (ustne) . . . . . .  132—3
~~ Pet. gm. Dublany przeciw gminom zbiorowym . . . .  264

(ob. R o l n i c z e  s z k o ł y ) .
Dudar Teofila, wdowa po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej . . 522
Dudziakowa Antonina, wd. po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej . . 229
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Diiltz Jan, redaktor i wydawca: „Galicyi illustrowanej" o subw. . . . 233
Dunajec Biały, rzeka (ob. M e l i o r a c y e ) .

—  Czarny, rzeka (ob. M e 1 i o r  a cijy e).
D urkot Jan X., przewodniczący Komitetu dla przewiezienia zwłok ś. p. metropolity

ks. Józefa Sembratowicza z Rzymu do Krynicy, pet. o zasiłek na ten cel 164
Dusanów gm. — Pet. przeciwko gminom zbiorowym . . . . .  292
D yacy (ob. Or ga n i ś c i ) .
D yaków  Towarzystwo wzajemnej pomocy z archidyecezyi Lwowskiej, pet. o sub

wencyę, — załatw, poz. 54 b.) . . . . . . 293, 895
— takież Towarz. gr. kat. dyecezyi przemyskiej o stałą subwencyę roczną

— załatw, poz. 54 a.) budżetu wydatków . . . .  42, 895
— takież Towarz. gr. kat. dyecezyi w Stanisławowie, pet. o zapomogę

— załatw, poz. 54 w budż. wydatków . . . .  164, 895
— toż o unormowanie płacy dyaków . . . . . .  164

Dydyńska Marya Janina (ob. H e l e n y  św.  Z a k ł a d ) .
Dym itrow ski kanał, (ob. D o m a c y n y).
D ynów  gm.— Pet. w sprawie przedłużenia kolei lokalnej Przeworsk-Bachórz do Dy ■

nowa . . . . . . . . . . .  236
— Załatw. Sprawozd. kom. — Al. 134 . . . . . .  561

Dyurniści Wydz. kraj. Rubr. H. poz. 23 a)—e) . . . . . .  893
D w ory gm. Wniosek p. Kramarczyka o pomoc dla pogorzelców w gminie dwojy

(pow. Biała) . . . . . . . . . .  829
—  Załatw, sprawozd. kom. budż. (ustnie) . . . . .  932
—■ W rozprawie głos.: p. Kramarczyka (z poprawką) i sprawozdawcy Sci-

piona — uchwalenie wniosku kom. z poprawką . . . .  932
„Dwutygodnik katechetyczny i duszpasterski" w Tarnowie — pet. Redakcyi o

subwencyę . . . . . . . . . .  228
— Załatwienie w poz. 141. e) budż. wydatków . . . . .  963

Dziaduch Jerzy, instruktor szkoły koszykarskiej w Dżurowie, pet. o stabilizacyę . 46
— Załatw, sprawozd. kom. Al. 173 . . . . . . . 775

Dzieciątko Jezus, Tow. opieki nad niemowlętami (ob. O p i e k a ) .
D ziedziłów  gm. — Pet. pogorzelców w Dziedziłowie o zapomogę . . . 2 3 1
Dziełek ludowych wydawnictwo, subweneya poz. budżetu 107 wydatków . . 961

(ob. P r o ś  wi t a) .
Dziubińska Wanda, wdowa po prakt. rach. Wydz. kraj., pet. o dar. z łaski i zała

twienie poz. 30 budżetu . . . . . . . .  42
— Załatw, budż. Rubr. II. poz. 29 . . . . . .  893

Dźwignia, czasopismo we Lwowie, pet. Redakcyi w sprawie instruktorów dla stowa
rzyszeń przemysłowych . . . . . . . .  929

Dzwinok, o subwencyę na wydawnictwo, pet. ruskiego Tow. pedagogicznego . 47
■— Załatwienie — budżet poz. 124 . . . . • . . 962

Dźułyński Lew, proboszcz, pet. o subwencyę na wydawnictwo „Posłannyka" i „ksią-
żecztk misyjnych" — załatwienie, budżet poz. 114 . . . 164, 961

D iu ró w  gm. — Szkółka drzewek owocowych — subweneya kraju — budżet wy
datków Rubr. XV. poz. 308 . . . . . . .  995
(ob. D z i a d u c h ) .

Dżurów-llińce, droga (ob. Dr og i ) .
Echo Tow. śpiewackie we Lwowie, — zasiłek — budż. poz. 91 . . . 966
Elem entarne klęski. Sprawozd. Wydz. kraj. o klęskach element, w r. 1900.—Al. 6 9

— Sprawozd. kom. budż. (ustne . . . . . .  93—100
— W r o z p r a w ę  o g ó l n e j  głosy pp.: Stadnickiego, Bernadzikowskiego,

Stojałowskiego . . . . . . . . .  93—99
— W r o z p r a w i e  s z c z e g ó ł o w e j :  głos p. Skałkowskiego . . 99
— W n i o s e k  p. S t y ł y  o wyznaczenie doraźnego zasiłku dla dotkniętych

klęskami elementarnemi w pow. W a d o w i c k i m .  — Al. 95 260, 308—9
Przekaz. Wydz. kraj. jako komisyi . . . . . .  309

—- W n i o s e k  p. N o w a k o w s k i e g o  w sprawie pomocy dla ludności
dotkniętej klęskami elementarnemi — Al. 109 . . 304, 373—4
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— Z a ł a t w i e n i e  obu wniosków. — Sprawozd. Wydziału krajowego jako
komisyi 930—2

— W rozprawie głosy: pp.: Andrzeja Potockiego, Czł. Wydziału krajowe
go, Onyszkiewicza, — uchwalenie wniosku Wydz. kraj. z poprawką 
wniesioną przez p. A. Potockiego . . . . .  930—2

— B u d ż e t :  Rubr. XVII. poz. 460 i 461 wydatków . . . ■ 1025
— P e t y c y e  o p o m o c  z p o w o d u  k l ę s k  e l e m . : (ob. B i e ż d z a -  

dza ,  B o r k i  n i z i ń s k i e ,  D i e t r i c h s t e i n ,  G r y b ó w ,  J a s i e n i 
ca,  K a ł u s z ,  K o ł a c z y c e ,  L e ś n i k i ,  L i s k o ,  Mi  k u l  i czy  n, My- 
ś 1 e ni  c e, P i 1 zn o, P ł a  w o, P r z y s i e k i ,  R o p c z y c e ,  Sa n d o -  
w i c z ,  S c h o n a n g e r ,  W i e l i c z k a ,  W i e r z a w i c e ,  W o l a  
P ł a w s k a).

Em eryta ln y fuudusz dla lekarzy okręgowych (ob. L e k a r z e ) .
Em erytalny fundusz szkolny: (ob. B u d ż e t ,  F u n d u s z ) .

(ob. S a n o k ) .
Engelmann Karol, b. pisarz szpit. św. Łazarza, pet. o odprawę . . . 229
Engelsberg gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Eos, Tow. filologiczne, pet. o subwen. na wydawnictwo, załatwienie odmowne przy

Rubr. VII. budż. . . . . . . . .  201, 964
E tat Wydziału kraj.: — Wniosek p. Oleśnickiego w sprawie rychlejszego załatwie

nia protestów przeciw wyborom Rad gminnych, częstszych lustracyi 
gmin i powiększenia etatu urzędników Wydz. kraj. — Al. 124 — (ob. 
G m i n n e s p r a w y )  . . . . . 415, 478—83

Etat kolejowego Biura Wydziału kraj. — Sprawozd. Wydziału kraj. w przedmiocie
uzupełnienia i zmian w etacie kraj. Biura kolejowego. — Al. 58 . 93
Sprawozd. kom. kolej. — Al. 163 . . . . . 736—7

— W rozprawie głos p. Wł. Kozłowskiego i sprawozdawcy A Potockiego 736—7 
Etat Wydziału kraj. -  ■ Sprawozd Wydziału kraj. o ustanowieniu w etacie kon

ceptowym Wydziału kraj. jednej posady adjunkta dla spraw rolniczych
z równoczesnem zwinięciem posady koncypisty. — Al. 52 . 172— 3

— Załatw, z Al. 187 (Budżet) przy Rubr. XV. poz. 243 budżetu wy
datków . . . . . . . . . . .  988

— (ob. B u d o  wn i czy,  Sz p  i ta l).
Etnograficzna komisya (ob. S z e w c z e n k i ) .
Ewangielickie szkoły: Pet. gmin. ewangielickich: B i a ł a ,  B o g u n i a ,  B r i g i -  

d a u ,  B u r c z y c e ,  D e b o l ó w k a ,  D o b r z a n i c a ,  D o l i n a ,  E n- 
g e l s b e r g ,  G a w ł ó w ,  G r  a b o  w ce,  Ha  r t f  el  d, He  i m i sc h d o  r f, 
H o h e n b a c h ,  J o s e p h s b e r g ,  K a l t w a s s e r ,  K r y n i c a ,  Ku-  
p n o w i c a ,  K u t t e n b e r g ,  L a n d e s t r e u ,  L i p n i k ,  M a j k o w c e ,  
Mi r ów,  M o o s b e r g ,  Nowy  S ą c z ,  P a d e w ,  P o ł o w c e ,  R a n i -  
s c h a u ,  R e i c h s h e i m ,  R o m a n ó w k a ,  R o t t e n h a n ,  S c h ó n t h a l ,  
S t a n i n a ,  S z u m l a u ,  T h e o d o r s d o r f ,  U g a r s t h a l ,  U g a r t s -  
b e r g ,  U n t e r b e r g e n ,  U n t e r w a l d e n ,  U s z k o w i c e ,  W a l d -  
d o r f ,  W e i n b e r g ,  Z b o r y .  — (LL. ss. 401—440) o subwencye 
dla szkoły ewangielickiej . . . . . . .  202—3

— Petycye gmin ewang. w K r a k o w i e ,  S a p i e ż a n c e  i S t e i n a u
w tejże sprawie (LL. ss. 508—510) . . . . . .  205

— Załatwienie powyższych pet. z Al. 187 (Budżet fund. szkolnego) 910— 11
Ew angielicka gmina w Krakowie (ob. K r a k ó w ) .
Fabryki drenów: — na subwencye dla fabryk drenarskich. — Rubr. XIH. poz. 231

m) budżetu wydatków . . . . . . . .  986
Fasye podatkowe (ob. W y m i a r  p o d a t k ó w ) .
Felicyanki Siostry: (ob. Be s k o ,  H e l e n y ,  I n t e r n a t ,  Uh n ó w) .  
hestenburg Marya, wdowa po kontrolorze rach. biura solnego przy Wydz. kraj.,

pet. o dar z łaski. — Załatw, przy Rubr. II. poz. 29 budż. . 232, 893
Fjehmannówna Sara, naucz., pet. o policzenie lat s łużby ................................................... 297
Filipow icz Jan, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . 3 1 7
Filologiczne Towarz. (ob. E o s).
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Fiskalizm  (ob. W y m i a r  poda t ków) .
Flakowicz Józef dr., adwokat, pet. o zasiłek dla córki na dalsze kształcenie

w rysunkach i malarstwie . . . . . . . .  42
— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . . .  960

Flasińska Feliksa, wdowa po pisarzu szpitala św. Łazarza, o zapomogę . . 203
— Załatw, przy budż. szpit. św. Łazarza . . . . . .  980

Flo rya n  Jan, naucz., pet. o wsparcie . . . . . . . .  335
Flo rya n o w a  E., żona naucz, lud., pet. o zapomogę . . . . . . 2 0 1

— Załatw. Al. 187 . . . . . . . . .  906
Foktowa Marya, nauczycielka, pet. o policzenie lat służby . . . .  228
Foluszowy Potok (ob. T a t r z a ń s k i e  Tow:).
F o lw a rk i nowosielskie, przysiółek (ob. Ci e s z a n ó w) .
Formalne postępowanie, uchwały:

— wybór komisyi budżetowej z 23 członków na wniosek Stan. Nieza-
bitowskiego . . . . . . . . . .  8

— wybór komisyi gminnej z 15 członków na wniosek Vayhingera . . 9
— sprawozdanie Wydziału kraj. o prowizoryum budżetu na I. kwartał

1001 r. załatwić ma komisya budżetowa ustnie na najbliższem posie
dzeniu z pominięciem wszelkich formalności na wniosek Were- 
szczyńskiego . . . . . . . . . .  9

— takież same postępowanie dla załatwienia sprawozdań Wydz. kraj.
0 pomocy dła ludności dotkniętej klęskami elementarnemi na wniosek 
Onyszkiewicza . . . . . . . . . .  9

— i takież postępowanie dla sprawozdania Wydziału kraj. w sprawie
zaciągnięcia pożyczki na dobra Dublany — na wniosek Onyszkie
wicza . . . . . . . . . . .  10

— zastosowanie §. 49 i 50 regulaminu sejmowego do wszelkich przedło-
żeń Wydziału krajowego w drobnych sprawach natury czysto admini- 
nistracyjnej na wniosek Yayhingera . . . . . .  10

— wybór komisyi dla sprawy tworzenia włości rentowych z 9 członków
na wniosek Onyszkiewicza, podniesionej do 15 na wniosek Śre- 
dniawskiego . . . . . . . . .  171, 172

— na wniosek Wydziału kraj. (przez Wereszczyńskiego podany) uchwalono
wybór trzynastu komisyi, jak następuje: administracyjnej z 20, banko- 
kowej z 15, drogowej z 19, górniczej z 9, gospodarstwa krajowego 
z 18, kolejowej z 15, petycyjnej z 23, podatkowej z 13, prawniczej
z 15, przemysłowej z 11, sanitarnej z 10, solnej z 9 i szkolnej z 19
członków . . . . . . . . . .  176

— wybór komisyi wodnej z 19 członków na wniosek Merunowicza . . 176
— na wniosek Zaleskiego pomnaża się komisye: gospodarstwa kraj., prze- 

przemysłową i szkolną o jednego, kom. kolejową o trzech, wreszcie
kom. wodną na wniosek Barwióskiego o jednego członka . . . 200

— wybór uzupełniąjący dwóch rewidentów i jednego kwestora w miejsce
zmarłych Goldmana i Steckiego, tudzież Emila Torosiewicza . . 200

— wybór kom. wodnej odracza się do następnego posiedzenia . . 207
— „ uzupełniający jednego do kom. budżet, w miejsce bł. p.

Goldmanna . . . . . . . . . .  208
— wybór uzupełniający jednego do kom. administr. w miejsce Jordana 266
— petycye dotyczące budżetu od 28/6 począwszy odsyła się wprost do

Wydziału kraj. na wniosek K. Badeniego . . . . .  322
— nagłość dla wniosku o zapomogę dla pogorzelców w Sokalu . . 360
— skrócone postępowanie dla przedłożenia Wydziału kraj. o koncesyę

dla gminy m. Nowego Sącza do pobierania opłat kopytkowych . . 422
— skrócone postępowanie dla przedłożenia Wydziału kraj. w przedmiocie 

rozciągnięcia §. 43 ustawy drogowej z 5|7 1897 na gminy Lipnik
1 Oświęcim 425

— jednogłośne uchwalenie ustawy w sprawie regulacyi rzek . . . 437
— skrócone postępowanie dla przedłożenia Wydziału kraj. Al. 135 w przed

miocie statutu dla miasta Krakowa — na wniosek Zaleskiego . . 533

Stronica



27

— nagłość dla wniosków Kramarczyka i Górki o wsparcia dla pogorzelców 
gminy Dwory i gminy Uhnowa . . . . .  . 829

— wszystkie petycye już odczytane i jakieby weszły do zamknięcia 
Sejmu — odstępuje się Wydziałowi krajowemu na wniosek Ur
bańskiego 930

Franciszkanów  0 0 . Konwent (ob. Kr o s n o ) .
Frączek Aleksandra, żona naucz., pet. o zaopatrzenie . . . . .  292
Fundacye (ob. C e s a r z ,  S k a r b k a ) .
Fundusz podrzutków w Krakowie i we Lwowie — budżety z Al. 187 lit. G. i D.

— pożyczkowv dla Kółek rolniczych — dotacya poz. budż. wydatków
280 d. . ' ........................................................................................  990—3

— pożyczkowy drogowy — dotacya Rubr. X. poz. 191 bydżetu wy
datków . . . . . . . . . . .  973

— pożyczkowy kolejowy (ob. K o l e j e )  dotacya — Rubr. X. poz. 209 975—6
— pożyczkowy dla przemysłu rolniczego — II. rata dotacyi: Rubr. XV.

poz. 304. budż. wydatków . . . . . . . .  995
— pożyczkowy przemysłowy: dotacya: Rubr. XVI. poz. 435 budż. wy

datków . . . . . . . . . . .  1022
— pożyczkowy dla Spółek oszczędności i pożyczek (ob. P a t r o n a t ) .
— dotacya funduszu Rubr. XV. poz. 305 budż. wydatków . . . 995
— emerytalny szkolny krajowy — budżet z Al. 187 . . . 911— 12
— krajowy szkolny — budżet z Al. 187 . . . . .  899—911

(ob. Dą b r o wa ,  Gr ó d e k ,  Nowy Sącz ,  N o w y  T a r g ,  Rawa) .
(ob. I n d e m n i z a c y j n y c h ,  K o s z a r y ,  K u l t u r y ,  P o l i c y i ,  P o 
ż y c z k i  z r. 1873, P r o p i n a c y j  ny,  Stadnickiego, S t a n o w y ) .

Fundusze samoistne — Al. 187, lit. H. I. K. L. M.
Furm any gm. — Pet. zwierzch. gm. o wyłączenie gruntów z gm. katastr.

Żupawa . . . . . . . . . . .  234
Gacko Marcin, naucz., pet o policzenie lat służby . . . . . . 2 3 1
Gaik Bonawentura, naucz., pet. o policzenie lat służby do emerytury . . 45
G alicya illustrowana (ob. D u 11 z).
Gayerów, rodzina (ob. S z c z a w n i c a  wyżną) .
Gawliński Marceli, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury . . . .  234
G aw łów  gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) ,
Gawłówek gm. Pet. o subwencyę na budowę szkoły ludowej tamże . . . 670
Geologiczny atlas, wydawany przez Akademię umiej, w Krakowie — subwencya —

poz. 67 lit. c. wydatków budż. . . . . . .  898—9
Geometrów ewidencyjnych powiększenie liczby, (ob. Ko ł o ,  T u r k a ) .
Geradowa Helena, wdowa po naucz., dar z łaski z fund. szk. . . . .  907
Gergel Augusta, wdowa po woźnym Wydz. kraj,, pet. o zasiłek . . . 232

— Załatw, odmowne przy Rubr. II. poz. 29 budż. wydatk. . . . 893
Gigoń Michał, emer. naucz., pet. o restytuowanie, względnie o podwyższenie

e m e r y t u r y ..........................................................................................................164
Gimnastyczne Towarzystwa (ob. Sokół ) .
Gim nastyka (ob. P i a s e c k i  E u g e n i u s z ) .
Gim nazya (ob. S z k o ł y  ś r e d n i e ) .

— żeńskie (ob. P r e i s e n d a n z ,  S t r z a ł k o w s k a ,  Sz k o ł y  ś r e d n i e ) .
Gliniany gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Głogów-Rzeszów droga, (ob. M yta).
Głogowiec gm. — Pet. o przeprowadzenie odgraniczenia pastwiska gminnego . 229
Głos ro ln ic zy w Tarnowie: Pet. Redakcyi u subwencyę. — Załatw. . . 231, 997
G łow acka Adolfa, pet. ó zaopatrzenie. — Załatw, (z Al. 187) . . . 234, 907
Głowacka Marya, wdowa po dyetar. szpit. św. Łazarza w Krakowie, pet. o za

pomogę 293
Załatw, z Al. 187 (Budżet) - ■ . . . . . 980

Głowacki Emilian, opiekun małoletniej Chaszczyńskiej, pet. o przedłużenie datku
na jej wyehowanie . . . . . . . . .  333
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G łuchoniem ych: Zakład we Lwowie, stypendya dla wychowanków i subwencya dla
zakładu — budżet rubr. VII. poz. 71 a) b) c) . . . . 955

— szkoła Bardacha Izaaka — budżet poz. 72 . . . .  956
ob. (B a r  d a cb, N a d z i e j a ) .

— Pet. Dyrekcyi Zakładu dla Głuchoniemych we Lwowie o podwyższenie 
subwencyi na stypendya . . . . . . . . 3 5 6

— Załatw, przy poz. 71. budż. wydatków . . . . .  955—6
Gmach sejmowy: Kredyt na utrzymanie: Rubr. II. poz. 34 wydatk. budż. . 893—4

— (ob. B u d o w n i c z y ,  K u ł a k o w s k i ) .
— Dodatkowy kredyt na koszta budowy skrzydła gmachu: Rubr. XVII. poz.

465 budż. wydatków . . . . . . . .  1025
Gminna reforma: Pet. Koła włościańskiego Rady pow. w Tarnobrzegu o uchwa

lenie ustawy o połączeniu obszarów dworskich z gminami . . 234
— P e t y c y e g m i n  skierowane przeciw tworzeniu gmin zbiorowych: (ob. 

B i e ń k o w c e ,  B o r s z c z ó w ,  B u c h o w i c e ,  By k ó w,  C h o r ą -  
g w i c a ,  C z e r n i n a ,  C z e r n i a w a ,  C z u ł ó w e k ,  D a c h n ó w ,  Du-  
b l a n y ,  D u s a n ó  w, G o l e s z ó w ,  H ł u d n o ,  H o d y n i e ,  H o r o d n i c a ,  
H u r e c z k o ,  H u r k o ,  H u s a k ó w ,  I w a n i e ,  K a r n i ó w ,  Ko- 
m a r n i k i ,  K o n i u s z k i ,  K o ś c i e l n i k i ,  K r y s o w i e e ,  K s i ą 
ż n i c e ,  Ma ł n ó w ,  M e d w e d o w c e ,  M o d l n i c a ,  M y ś l a -  
t y c z e ,  N o w o s t a w c e ,  P a r t y ń ,  P i s z c z a t y ń c e ,  P o d b o r z e ,  
P o d h a j c z y k i ,  P o d l a s k i ,  P o d l e s z a n y ,  P o d ł u ż e ,  P o k o s t ,
P r us y ,  R a d e n i c e ,  R a d o c h o ń c e ,  R o ż n i a t ó  w, R u d n i k ,  R z ę- 
d z i a n o w i c e ,  S t a r z y s k a ,  S u ł ó w ,  S z u m l a n y ,  T a t a r y ,
Wo l a ,  S t a r z y s k a ,  Z a g ó r z e ,  Z a k o ś c i e l e ) .
N a d t o  p e t  y c y e : LL. SS. 1080— 1085, 1147—1149, 1288— 1301,

298 332 355
1503—1509, 1564— 1566, 2404, 2406—2418, . . 419, 469, 717
2419-2467, 2468—2517, 2518-2520, 2577—2618 718, 719, 720 820
2619—2674, 2675-2681, 2697— 2731, 2732—2747 821, 822, 927, 928

Gminne dodatki do podatków (ob. L i s z n a).
Gminne opłaty od napojów spirytusowych: (ob. C h o d o r ó w ,  D ą b r o w a ,  J a -  

b ł o n ó w,  J a s i e n i c a ,  K o ł a c z y c e ,  Li s ko ,  Lu  t e z  a, R u d k i ,
S t r u s ó w ,  T a r n o b r z e g ,  T a r t a k ó w ,  T ł u m a c z ) .

Gminne opłaty kopytkowe (ob. N o w y  S ą c z ,  T a r n ó w ) .
Gminne sprawy:

— Wniosek p. Oleśnickiego w sprawie rychłego załatwienia protestów prze
ciw wyborom Rad gminnych, częstsze lustracye gmin i powiększenie

etatu urzędników Wydziału kraj. Al. 124 . . . 415, 478—83
— Przekazanie Wydz. kraj. . . . . . . . .  483
— (ob. K r o b i c k i).
— (ob. P o r u c z o n y  z a k r e s  d z i a ł a n i a ) .
— (ob. Kur s ) .
— Petycye w sprawach gminnych: (ob. C h o r o s t k ó w ,  C i e s z a n ó w ,  

F u r m a n y ,  G ł o g o w i e c , J a s i e n i c a ,  K o s ó w  S t a r y ,  L i s z n a ,
M i l e  ze,  P o d  c z e r  w o ne,  S t e r k o w c e ,  S z c z u c i n ,  T o p o r ó w,  
T r z c i n a ,  W a r y ś ,  W o r o c h t a ,  Z a g ó r z ,  Ż m i g r ó d ) .

Gm iny ewangielickie (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Godlewski Apolinary, naucz., pet. o przyznanie pięciolecia . . . .  46
Gojannik Teodor, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  164
Golanka (ob. D rogi).
Goltenthalowa Wiktorya, wdowa po zast. dyrektora kraj. biura kolejowego, pet.

o zaopatrzenie . . . . . . . .  8
Załatwienie o d m o w n e ....................................................................................976
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Goldwurm  Abraham i Hersch tudzież: Charak Abraham w Białym Kamieniu, pet.
0 pożyczkę z fund. przemysł, na rozszerzenie fabryki garbarskiej . 297

G oleszów  gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . 235
Golonka gm. (ob. Dr ogi ) .  _
uołem biowska Marya, naucz., pet. o policzenie lat służby ;
Gołogórski Tadeusz, Michał, asystent Uniw. Jag. w Krakowie pet. o stypen-

dyum na podróż naukową . . - • • . •
Gołuchowskiego Agenora pomnik, uwiadomienie posłów o dniu odsłonięcia pomnika

1 zaproszenie do wzięcia udziału w uroczystości . • • . 2 5 1
Gorące napoje (ob. G o s p o  d n i o - s z  y n k a r s k i  e stow .).
Górka narodowa miejscowość: Sprawozd. Wydziału kraj. o wyłączeniu miejsco

wości Górka narodowa i Witkowice z gm. Prądnik Biały i utworzenie 
z nich samoistnej gminy — Al. 14 . . . ■ • . 1 6 6

— Sprawozd. kom. administr. — Al. 101 . . . .  - 317— 18
Górka wieś (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Gorlice, pet. gmin. Gorlice o założenie tamże szkoły realnej . . . .  232

— Załatw, sprawozd. kom. — Al. 139 . . . . . .  580
— Wniosek p. Adama Skrzyńskiego w sprawie utworzenia w Gorlicach 

szkoły realnej z językiem wykładowym polskim — Al. 85 251, 266—7
— Załatw, sprawozd. kom. — Al. 139 . . . . . - 580
— Pet. Wydz. pow. w Gorlicach o zmianę §. 19 ordynacyi wyborczej

dla gmin wiejskich . . . . . . . . .  416
— (ob. D r o g i ,  M e l i o r a c y e ,  N a u c z y c i e l e ,  O c h r o n k a ,  

S o k ó ł ) .
Górnictw o: Sprawozd. Wydz. kraj. w przedm. spraw, górniczych — Al. 74 . 169

— Sprawozd kom. — Al. 203 — uchwalenie wniosków
— Petycye w związku (ob. S c h w a r z ) .
— Kredyty na cele górnicze: Rubr. XV. poz. 310—316 . . 996—7
— (ob. J a n i s z e w s k i ) .

G órnicza szkoła w Borysławiu. — Poz. 312 budż. wydatków . . . . 9 9 6
G órnicza szkoła wyższa. — Wniosek p. Zolla w sprawie założenia wyższej szkoły

górniczej i hutniczej w Krakowie — Al. 80 . . . 211, 240—4
Górski Bolesław, były naucz. wędr. pet. o odprawę . . . . .  633

— Przekazana Wydziałowi kraj. . . . . . . .  633
Gorzelnik — o subwencyę na wydawn. pet. Tow. gorzelników polskich — załatw. 164 i 291

budżet, pozycya 286 d) . . . . . . .  994
G orzyce gm. i gm. Motycze, pet. o uwolnienie od ponoszenia ciężarów na utrzy

manie nauczycieli . . . . . . . . .  264
Gospodarskie towarzystwo we Lwowie, subw. poz. budżet. 273 . . . 989

— Toż Tow., pet. o subwencyę na wydawnictwo „Rolnika" i „Przeglądu 
mleczarskiego" — załatw, przy poz. 273 budż. . . . 201, 989

— Toż, pet. o podwyższenie subw. na cele Tow. — załatw, przy poz.
273 budżet  201, 989

— (ob. B y d ł a ,  I n s t r u k t o r  h o d o w l i ,  W e t e r y n a r z e ) .
Gospodarskiego Tow. oddział przemyski (ob. M e l i o r a c y e ) .
Gospodarstwa włościańskie wzorowe — (ob. K ó ł e k ) .
Gospodno- szynkarskie stowarzyszenie we Lwowie, pet. o zniesienie stałej opłaty

od wyszynku i handlu gorącemi napojami (2 pet.) . . .  44, 266
— Takaż petycya tegoż stowarzyszenia w Krakowie (2 pet.) . 163, 266

Gospodyń wiejskich szkoła — (ob. Ł a ń c u t ,  S ł uż e bn i c ) .
Gottlieb Leopold, malarz w Monachium, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie się —

Załatw, przy poz. 18 budż. wydatków : 166, 960
Grabek vel G r a b o w s k i  Jan malarz pet. o darowanie kosztów leczenia w szpitalu 469 
Grabowce gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .

(°h. S t a c y  a).
aiewska Zofia, wdowa po kasyerze szpit. we Lwowie, o stypendyum dla córki 

p na kształcenie się w śpiewie . . . . . . .  356
uranie strzeżenie podczas zarazy — budż. poz. 281 . . • ■ 993
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G regorow icz Matylda, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .  337
Grochowalski Adolf, pet. o wynagrodzenie za studyum kanału: San-Dniester . 333
Grochowska Rozalia, wd. po odźwiernym szpit. powsz. we Lwowie, pet. o zapomogę 263
Gródek — Pet. Wydz. pow. w Gródku o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów utrzy

mania Ludwika Slinańskiego, należnych od gm. Jamęlna . . 205
— Pet. Wydz. pow. w Gródku o podwyższenie dotacyi nu budowę szkół 205
— Załatw, z Al. 187 (budż. funduszu szkoln.) . . . . .  908
— Pet. Wydz. pow. w Gródku w sprawie zmiany ustawy drogowej . 230
— (ob. G w i a z d a ,  N a u c z y c i e l e ,  O c h r o n k a ,  R o d a t y c z e )

Grójec gm. (ob. H a j d a  X.)
Gromadka Józefa, wd. po naucz., pet. o zapomogę — Załatw, (z Al. 187) . 231, 906
Grom nik gm. i  G o l a n k a ,  pet. o budowę mostu na Riałej . . . . 2 6 3
Gromnik - Tuchów - Tarnów, droga (ob. Myt a ) .
Grondalczyk Jan, uczeń Akad. sztuk pięknych w Krakowie, pet. o subw. na kształ

cenie się w malarstwie — Załatw, przy poz. 98 buż. . . 234, 960
Grono konserwatorów (ob. K o n s e r w a t o r ó w ) .
Gruntów reklasyfikacya (ob. K a n i ó w ek).
G ruszka Michał, emer. naucz., podwyższenie emerytury — (z Al. 187) . . 907
G ryb ó w  —  Sprawozd. Wydziału krajowego o zezwoleniu Reprezentacyi powiatowej

w Grybowie na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 30.000 K. — Al. 17 167
— Sprawozd. kom. administr. Al. 149 . . . . . 693—5
— Pet. gm. m. Grybów o ulgę w płaceniu prestacyi szkolnej na utrzyma

nie nauczycieli . . .  . . . . .  522
— Pet. Wydz. pow. w Grybowie o zasiłek na naprawę dróg zniszczonych 

powodzią — Przekaz. Wydz. krajowemu . . . . .  630
— (ob. Myt a) .

G rybów  - Tarnów, droga (ob. Myt a) .
G rzegórzki gm. pet. o przyłączenie do gm. m. Krakowa . . . .  532
G rzegórzki gm. (ob. D r o g i ,  N a u c z y c i e l e ) .
Grzymałów-Tarnopol, droga (ob. Myta) .
Gudzio Seweryn, emer. naucz. pet. o zapomogę. — Załatwiono (z Al. 187) . 261, 906
Gumowska Felicya pet. o zasiłek i urlop dla wzięcia udziału w kursie robót

kobiecych w Wiedniu . . . . . . . .  632
G ilrtler Ignacy o subw. na dalsze kształcenie się w śpiewie . . . .  45

— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatk. . . . . . .  966
Gusztyn gm. (ob. P r e s t a c y e  s z k o l n e ) .
Gutkowska Helena, wd. po nauczycielu, pet. o podwyższenie pensyi wdowiej . 235
Gw arancya kraju (ob. M o ś c i s k a ,  M y ś l e n i c e ,  Z a k o p a n e ) .
G w iazda Stowarzyszenie rękodzielników — petycye o zasiłki:

— Stow. rękodzielników i rzemieślników Gwiazda w Brodach . . 416
— Takichże stow. w Drohobyczu, Gródku, Jarosławiu . . . 204, 532, 43
— Takichże stow. w Kołomyi Lwowie, Przemyślu, Przeworsku 164, 47, 264 416
— Takichże stow. w Rzeszowie, Stanisławowie, Tarnopolu . 204, 233, 532
— Takiegoż stow. „Gwiazda Tarnowska* w Tarnowie . . . .  298
— Załatwione ryczałtem uchwal, w poz. 103 budż. wyd. . . . 961

Hajda Józef X., proboszcz w Grójcu imieniem Komitetu parafialnego, pet. o subw.
na restauracyę kościoła . . . . . . . . 1 6 5

— Załatw, przy Rubr. VIII. wydatków budż. (odmownie) . . . 969
Hajduczek Jan, emer. naucz, petycya o policzenie lat służby . . . .  261
H alicz gmina — Pet. komitetu cerkiewnego w Haliczu| o subwencyę na konser

wację tamtejszej cerkwi parafialnej . . . . . .  264
— Załatw, poz. 158 f. budż. wydatków . . . . . 9 6 9
— Pet. gm. m. Halicza o zniesienie myta drogowego na drodze krajowej 292
— Pet. tejże samej o subw. na restauracyę cerkwi pod wezwaniem Boga

rodzicy — Załatw, poz. 158 f. budżetu wydatków . . . 292, 969
(ob. B y c z  ów).

— Pet. gm. m. Halicza o poprawę przepustów kolei czerniowieckiej . 333
Handel gorącymi napojami (ob. G o s p o d n i o  - s z y n k a r s k i e ) . '
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Handel — (ob. K ó ł k a ,  T a r g o w i c a ) .
Handel nawozami sztucznemi. — Wniosek p. Sękowskiego o wydanie ustawy prze

ciw nieuczciwej spekulacyi w handlu nawozami sztucznemi Al. 87 252, 269—71
— Sprawozd. kom. gosp. kraj. — Al. 130 . . . • . 4 9 1

Handlowa szkoła w Krakowie — subweneya — poz. budż. 436 . . ■ 1022
Handlowa akademia we Lwowie — subweneya — Rubr. XVI. poz. 437 budż. wydat. 1022 
Handlowe kursa (ob. K ó ł k a ) .

a Tow. w Łańcucie, pet. o odpisanie procentów od pożyczki zaciągniętej
w kraj. funduszu przemysłowym . . . . . .  228

— Załatw, sprawozd. kom. przemysł. — Al. 174 . . . 775—
Handlowo-geograficzna gazeta. — Pet. wydawnictwa o subwencyę i druga pet. 164, 469

— Załatw, przy Rubr. VII. budż. wydatk. (głos p. Sredniawskiego z wnio
skiem o udzielenie subw. i uchwalenie tego wniosku) . . 964—5

Harmonia Tow. przyjaciół muzyki we Lwowie, subw. budź. poz. 86 . . . 282
—  Tow. przyjaciół muzyki „Harmonia* w Krakowie, pet. o subw. . . 300

Załatwienie poz. 87 budź. . . . . . .  965—6
Hartfeld gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Heimischdorf gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Heleny św. zakład wychowawczy sierót we Lwowie, pet. o subwencyę — i załatwienie 44

poz. 141 budź. . . . . . . . . .  983
H erbaciarnia centowa dla ubogich we Lwowie, pet. Komitetu o subwencyę . 292

— Załatw, poz. 64p . budż. wydatków . . . . . .  896
Hildegardy św. Szkoła (ob. B o ż e j  M i ł o ś c i )
Hipoteczny kredyt (ob. Kr e dy t ) .
„H istoryczna Biblioteka ruska* wydawnictwo (ob. S z e w c z e n k i )  . . . 264
Historyczne Towarzystwo we Lwowie, o subw. na wydawnictwa — załatw, budż.

poz. 116 . . . . . . . . .  264, 961
Hłom cza gm. — Pet. Zwierzchn. gm. Hłomcza o subw. na założenie fabryki koszykars. 522 
Hłudno gm. — Pet. przeciw gm. zbiorowym . . . . . . 1 6 5
Hodowla (ob. B y d ł a  chów,  C z e r w o n e g o ,  I n s t r u k t o r ,  K o n i ,  R o l n i 

cze ,  S wi ń ,  W e t e r y n a r z e . )
Hodynie gm. — Pet. przeciw gminom ̂ zbiorowym . . . . .  203
Hohenbach gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  S z k o ł y ) .
Hołubow icz Julia, wd. po nauczycielu, pet. o przyznanie pensyi wdowiej w dro

dze ł a s k i ...................................................................................................  233
Homerski Gustaw, naucz., pet. o policzenie l a t ^ s ł u ż b y ...................................................769
Hordynia, przewóz — (ob. My t a ) .
Hordyńska (ob. H o r o d y ń s k a ) .
Horniatkiewicz Antoni, em. naucz., pet. o zapomogę — Załatw. (Al. 187) . 234, 906
Horobiuk Teresa, wd., pet. o zapomogę . . . . . . .  419
Horodenka gm. (ob. Są dy) .
Horodnica, (ob. M yta).

- - t a ż  gm. — pet. przeu. gminom zbiorowym . . . .  292
Horodyńska Antonina, Subweneya na produkcyę nasion traw do uprawy na grun-

tach torfowych — Rubr. XV. poz. 303 budż. wydatków . . . 9 9 5
Horoszko Mikołaj, naucz., pet. o przyznanie pięciolecia . . . .  294
„Hospodar selski* — Towarzystwo w Olesku, pet. o zapomogę . . .  46

— Załatw, przy poz. 308 a (Rubr. XV.) wydatków budż. . . . 9 9 6
Hoszardowa Antonina, dotacya dożywotnia. Rubr: XVII poz. 442 budż. wydatków 1023 
Hoszów gm. — Pet. o regulacyę rzeki Swicy . . . . . . 2 6 2

— taż sama o odszkodowanie za grunta i budynki z powodu spławiania 
drzewa z tartaku br. Poppera w Wygodzie . . . . .  262

Hromada akademiczna we Lwowie — pet. o subw. i załatw, poz. budż. 118 44, 961—2
— Zarząd funduszu zapomogowego tegoż Towarzystwa, pet. o subw. 44, 961— 2 

Hucisko Jaworowskie gm. — Pet. tejże o wydzielenie jej z pow. politycznego
w Rzeszowie i sądowego w Tyczynie a przydzielenie do Sądu'powiato 

u i,, wego i powiatu politycznego w Przeworsku . . . . ; 470
nunkówka gm. (ob. M e l i o r a c y e ) .  

ureczko-Lubaczów, droga (ob. Myt a ) .
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Hureczko gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  292
Hurko gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  292
Husaków gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  203
Husiatyn — Subwencya na restauracyę ratusza w H u s i a t y n i e :  poz. 158 budż.

w y d a tk ó w .............................................................................................................. 968
— (ob. N a u c z y c i e l e ) .

Hydrograficzne biuro galicyjskie państwowe, dotaeya kraju, Rubr. XIII. poz. 224 985
Ikonostas (ob. S i e n i a w a ) .
Ilińce-Dżurów, droga (ob. Drogi ) .
Unicka Marya, wdowa po dyrektorze gimnazyum, pet. o zapomogę . . .  46

Załatw, poz. 445 a.) budż. wydatków . . . . . .  1023
Indeninizacyjnych funduszów wydatki: Budż. poz. 458 wydatków . . . 1025
Inspekcya^i nadzór szkół przemysłowych: Kredyt: Rubr. XVI poz. 429 budż.

wydatków . . . . . . . . . .  1022
Inspicient gmachu sejmowego (ob. K J u ł a k o  ws ki).

— (ob. B u d o w n i c z y ) .
instruktor mleczarstwa (2 i pomocnik) kredyt (poz. budż. 298 a) b) i c) . 690, 994
Instruktor hodowli bydła, poz. budż. 289 i 290 ............................................... 456, 994

— (ob. S a n d  e z).
Instruktorowie dla sadownictwa i ogrodnictwa (ob. W ę d r o w n i  n a u c z ) .
Instruktorow ie szkół koszykarskich (ob. S z k o ł y  p r ze m. ) .
Instruktorow ie (ob. Dźwignia).
Instytut Maryi w Krakowie (ob. B o ż e j  M i ł o ś c i ) .
Instytut ruski dla dziewcząt w Przemyślu, pet. Wydz. Tow. o zapomogę — i

druga pet. . . . . . . . . .  164, 204
i załatwienie przy poz. 129 . . . . . . 962

Internat: pet.'o  subw. na internaty:
— Pet. Internatu Tow. św. Wincentego a Paulo dla uczniów seminaryum

naucz, w K r a k o w i e  o subwencyę na zakład . . . .  203
— Pet. Tow. Opieki obywatelskiej nad internatem dla kandydatek c. k.

Seminaryum naucz, żeńsk. we L w o w i e  o subwencyę . . . 230
— Pet. komitetu Internatu pod wezwaniem św. Jozafata we L w o w i e

o subwencyę . . . . . . . . .  262
— Pet. Siostry Maryi Humilianny, Felicyanki, Przełożonej internatu kan

dydatek Seminar. naucz, źeńsk. w P r z e m y ś l u  o subw. . . 42
— Pet. Tow. Opieki nad internatem dla uczniów Seminaryum naucz, w

S o k a l u  o subwencyę na prowadzenie zakładu . . . . 2 2 9
— Załatwione powyższe pet. przez uchwalenie ryczałtu w poz. 93 budż.

wydatków . . . . . . . . .  959—60
— (ob. N a z a r e t a n e k ,  P o m o c y  n a u k o w e j ,  Z a w a d z k a )
— ob. Bu r s a ) .

Internatów budowa kredyt 40.000 K . poz. 94 ) budż...........................................................960
— Petycye o subwencye na budowę domów dla internatów:
— Pet. Tow. św. Wincentego a Paulo w K r a k o w i e  o subwencyę na

budowę domu dla internatu uczniów Seminaryum naucz. . . . 203
— Pet. Komitetu Internatu dla uczniów Seminaryum naucz, w K r o ś ni e

o subw. na budowę domu . . . . . . .  231
— Pet. grona nauczycielsk. seminaryum naucz. męsk. we« L w o w i e  o

subw. na założenie internatu . . . . . 232
— Pet. Siostry Maryi Humilianny, Felicyanki, przełożonej internatu dla

Seminarzystek w P r z e m y ś l u  o pożyczkę bezproc. na rzecz zakładu 234
— Pet. komitetu dla internatu kandydatów Seminar. naucz, w S a m b o 

r z e  o subw. na budowę domu . . . . . . .  42
— Pet. Tow. opieki nad internatem dla uczniów seminaryum naucz, w

S o ka 1 u o subw. na pokrycie kosztów adaptacyi budynku . . 229
— Pet. Tow. opieki nad internatem w T a r n o p o l u  o subw. na spłatę

długu zaciągniętego na budowę domu . . . . .  7
— Pet. Kuratoryi Internatu św. Jozafata w T a r n o w i e  o zapomogę na

umorzenie długu zaciągniętego na budowę domu . . . .  201
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— Pet. Zarządu Tow. opieki nad internatem dla uczniów Seminaryum 
naucz, w Z a l e s z c z y k a c h  o subw. na rozszerzenie internatu . 165

— Załatwione poz. 94 a) budżetu wydatków . 960
interpelacye a), do ę. k. komisarza rządowego:

— 1. B a r w i ń s k i e g o  o budowie seminaryów duchownych w Przemyślu
i Stanisławowie . . . . . • • • 411

— 2. t e g o ż  o spekulacyach żydowskich na Huculszczyźnie . • 460
— 3. B e d n a r s k i e g o  w sprawie kolejowej . 409
— 4. Bo j k i ,  o niestosownem zwoływaniu roków wójtowskich . . 2 5 6
— 5. t e g o ż o  wybory do Rady gminnej w Kolbuszowy . . . 920
— 6. C i e l e c k i e g o  w sprawie przeciążenia geometrów ewidencyjnych 302
— 7. D a t  y o przystanku kolejowym Siepietnica . . . .  459
— 8. t e g o ż  o regulacyę potoku Krośnienka . . . • . 7 1 4
— 9. D z i e d u s z y c k i e g o  Woj. w Bprawie zagajenia Rady powiatowej

w Białej i odpowiedź . . . . . . .  224, 476
— 10. D z i e d u s z y c k i e g o  Klem. w sprawie uciążliwości fiskalnych przy

wymiarze należy tości i podatków . . . . . .  400
— 11. G ó r k i w  sprawie ewidencyi wywozu nierogacizny z powiatów

nadgranicznych . . . . . . . . .  323
— 12. K r a m a r c z y k a  w sprawie handlu nierogacizną . . . 1 3 4
— 13. t e g o ż  w sprawie ograniczenia liczby szynków i odpowiedź 225, 477
— 14. „ „ serwitutu pastwiskowego gminy Rzeki . . 226
— 15. „ B » n gtniny Międzybrodzie lipnickie 255
— 16. „ „ obwałowania Wisły w powiecie Bialskim . . 324
— 17. „ o  wyborach gminnych w Bulowicach . . . . 7 1 3
— 18. K r e m p y o  ustanowienie wag na targach bydlęcych i odpowiedź 226, 447
— 19. t e g o ż  w sprawie ustanowienia Sądu obwodowego w Mielcu . 322
— 10. „ „ konkurencyi do kościoła w Ostrowcach i odpow. 322, 823
— 21. „ o pomnożenie inżynierów ewidencyjnych . . . 324
— 22. „ w  sprawie poruczonego zakresu działania gmin . . 329
— 23. „ „ komitetu parafialnego w Jaślanach . . . 408
— 24. „ „ nadużyć c. k. funkcyonaryuszów przy starostwie

w Kolbuszowy — i odpowiedź . . . . .  409, 822
— 25. t e g o ż  w sprawie spadkowej po Szymonie Marchewce . . 520
— 26. „ o urzędzie podatkowym w Mielcu . . . .  629
— 27. b o nadużyciach w Tow. ochrony ziemi w Wadowicach . 629
— 28. „ o  urzędowaniu starostwa w Mielcu . . . .  713
— 29. b o założenie szkoły średniej w Mielcu . . . . 7 1 4
— 30. „ o urzędowaniu starosty w Ropczycach . . . .  916
— 31. „ w sprawie niesłusznie wymierzonego podatku . . 919
— 32. „ „ zmiany ustawy o konkurencyi kościelnej . . 924
— 33. „ „ opłat za doręczanie pism sądowych . . 925
— 34. R r z y s z t o f o w i c z a  o szkodach przez dzikie spławy drzewa na

Czeremoszu i odpowiedź . . . . . .  330, 823
— 35. K u l c z y  c k i e g o  w sprawie szkód przez wylewy Bystrzycy . 328
— 36. L u b o m i r s k i e g o  w sprawie sporu granicznego o Morskie Oko 408

37. M i l a n a  w sprawie udziału nauczycieli ludowych w agitacyi przed
wyborczej .................................................................................................... 48

— 38. t e g o ż  o skrócenie wakacyi szkol, tam, gdzie odbywały się manewry 256
— 39. „ w sprawie zużytkowania funduszów zapomogowych przez sta

rostę w Krośnie . . . ■ ■ ^ 4
— 30. t e g o ż  o nadużyciach ajenta maszyn w Żmigrodzie . . . 715
— 41. „ o koncesyi na biuro wywiadowcze w Żmigrodzie . . 716
— 42. „ o regulacyę Jasiołki . • • . . . 9 1 8
■— 43. „ o  rozdziale zapomóg głodowych . . . . .  926
— 44. N o w a k o w s k i e g o  w sprawie nauczyciela w Czerniowie . 521
— 45. N i e b y ł o w c a  o szkodach wyrządzonych na rzece Świcy przez

spławy barona Poppera . . . . . . .  304
— 46. t e g o ż  w sprawie wyboru do Rady gminnej w Trembowli . 413

5
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Interpel.: 47. t e g o ż  o rulecie na jarmarkach . . . : . . 4 1 4
48. „ o utworzenie sądu w Wełdzirzu . . . . .  459
49. O k u n i e w s k i e g o  (wspólnie z Oleśnickim) w sprawie nadużyć 

wyborczych . . . . . . . .  135—154
50. t e g o ż  o dodatkach powiatowych w Horodence . . . 2 2 1
51. » o zakazie wiecu przez starostę w Kamionce strum. . . 304
52. » w sprawie nauki języka polskiego w gminach ruskich . 326
53. „ o zalegających wypłatach bonifikacyi za wybite świnie i od

powiedź . . . . . . . 328, 825
54. „ o gospodarce gminnej w Trybuchowcach . . . 9 2 1
55. „ o  gospodarce w powiecie husiatyńskim . . . . 9 2 1
56. „ o urzędach pocztowych w Galicyi wschodniej . . . 923
(45.) O l e ś n i c k i e g o  (wspólnie z Okuniewskim) o nadużycia

wyborcze . . . . . . . .  135—154
57. t e g o ż  w sprawie nieprawidłowego urzędowania w gminach i wpły

wu na to władz politycznych . . . . .  212
58. „ o rozdawnictwie zapomóg głodowych w powiecie żydaczowskim 260
59- i, w sprawie wyboru Rady powiatowej w Żydaczowie . . 412
50. „ „ konskrypcyi w Rawie ruskiej . . . .  412
61. „ „ dzierżawy polowania w Rozwadowie . . . 413
62. „ ,1 szkód zrządzonych przez dziki w Angielówce . 515
63. u ,, urzędowania wójta Zacharia Maniw w Chaszczowie 513
64. „ o licytacyi na prawo polowania w gminie Rudzie . 716
95. „ o konskrypcyi ludności . . . . . .  920
66. „ o regulacyi dopływów Dniestru . . . . . 9 2 1
67. O s t a p c z u k a  w sprawie wyborów z IV i V kuryi w powiecie

zbaraskim . . . . . . . . .  521
68. t e g o ż  o sprawach szkolnych kilku gmin . . . . 7 1 6
69. O s u c h o w s k i e g o  o budowie gmachów sądowych w Turce i Boryni 257
70. t e g o ż  o regulacyę Potoku Libochorka w Turczańskim . . 359
71. „ w sprawie założenia apteki w Boryni i odpowiedź . 628, 825
72. Andrzeja P o t o c k i e g o  w sprawie Morskiego Oka . . . 628
73. P o t o c z k a  o ciasnocie i przepełnieniu w wagonach kolejowych . 258
74. t e g o ż  w sprawie utrudniać wywozu trzody chlewnej . . 258
75. » o trafikach chrześcijańskich . . . . .  301
76. R o m a n o w i c z a  o nadużycie władzy przez starostę w Nowym 

Targu w sprawie kolei Nowy-Targ-Suchachora i odpowiedź 198, 475
77. t e g o ż  o nadużycie władzy starosty w Starym Samborze podczas

wyborów do Rady państwa i odpowiedź . 199, 475
78. „ w sprawie uniwersytetu ludowego im. Mickiewicza . . 227
79. R o t t e r a  o nadużycie władzy przez starostę w Wieliczce przy

wyborach do Rady państwa i odpowiedź . . 198, 474
80. S ę k o w s k i e g o  o założenie sądu obwodowego w Mielcu . . 225
81. Ś r e d n i  a w s  ki  ego w sprawie odszkodowania Winc. Byliny z po

wodu okaleczenia żony . . , . . . 1 3 3
82. t e g o ż  w sprawie licytacyi prawa propinacyi w Poroninie . . 5 2 0
83. S t a r z y ń s k i e g o  o wprowadzenie w życie ustawy o komasacyi

gruntów i odpowiedź . . . . .  303, 823
84. S t  oj a ło  w sk ie  go w sprawie nadużyć żandarmów . . 300
35. t e g o ż  o postępowaniu zarządów lasów w Niepołomicach i Suchej 301
86. „ w sprawie zasądzenia 9 niewinnych wskutek świadectwa

żandarmów . . . . . . . .  358
87. „ w sprawie wyboru i składu Rady powiatowej w Białej . 402
88. S t y ł y  o zniesienie loteryi liczbowej . . . . .  224
89. t e g o ż  o ściąganiu akcyzy za bydło dorzynane . . . 259
80. S z w e d a  o zniesienie notaryatu . . . . . .  225
91. t e g o ż  w sprawie zaprowadzenia dwuletniej służby wojskowej . 259
92. n » zniżenia cen soli kuchennej . . . .  . 330
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Interpelacye:
— 93. t e g o ż  w sprawie regulacyi rzeki Soły i odpowiedź . . 330, 824
— 94. „ o sądach rozjemczych . . . 458
— 95. T e o d o r o w i c z a w  sprawie późnego wypłacania bonifikacyi za

bezrogi, wybite z powodu pomoru i odpowiedź . 324, 824
— 96. W a c h n i a n i n a w  sprawie utworzenia gminy samoistnej Komarów-

Horodyszcze — i odpowiedź . . . .  521, 826
— 97. W a r z e c h y  o spoczynku niedzielnym . . . . .  459
— 98. W i n n i c z u k a  o szkodach zrządzonych przez wojska w Sta

nisławowskim . . . . . . » 415
— 99. W ó j c i k a w  sprawie ściągania naleźytości przy spisie ludności

1900 r. przez starostwo w Wieliczce . . . .  259
— 100. t e g o ż  w sprawie wyboru naczelnika gminy w Swoszowicach . 466
— 101. „ „ rozwiązania Rady gminnej w Dobczycach . . 467

B. do Wydziału krajowego:
— 102. B e d n a r s k i e g o  o germanizowaniu nazwisk stacyi kolei Nowy-

Targ-Zakopane — i odpowiedź Chamca . . 255, 828
— 103. K r a m a r c z y k a  o regulacyi Wisły w pow. Bialskim, odpowiedź

Onyszkiewicza . . . . . . 1 3 3 ,  826
— 104. t e g o ż  w sprawie zasiłków na podróż udzielanych szupaśnikom

przez Magistraty . . . . . . .  330
— 105. K r e m p y w  sprawie konkurencyi do regulacyi Krzemienicy i

Babulówki — odpowiedź Onyszkiewicza . . 258, 826
— 106. t e g o ż  w sprawie zaniedbanego kanału w spółce wodnej Chorze-

lowskiej . . . . . . . .  714
107. M e r u n o w i c z a  w sprawie regulacyi Pełtwi, — odpowiedź Ony

szkiewicza . . . . . . . 7 1 3 ,  987
108. N o w a k o w s k i e g o  o dostawę szutru przez gminę Kniażpol dla

Wydziału powiatowego w Dobromilu . . . .  414
109. O l e ś n i c k i e g o  o regulacyi rzeki Swicy . . . . 4 1 1
110. T r z e ć i e s k i e g o  w sprawie rozszerzenia archiwum akt grodz

kich i ziemsk. w Krakowie, odpowiedź Wereszczyńskiego 134, 827
— 111. W ó j c i k a  w sprawie obsadzenia posady dyrektora krajowego szpi-

119 r - ta*a Powszechnego we Lwowie — odpowiedź Dąmbskiego 357, 827 
112. t e g o ż  o stosunkach w urzędzie gminnym i powiatowym w No

wym T a r g u ....................................................................................... 917
Z a j ą c z k o w s k i e g o  w sprawie regulacyi rzeki Worony . 513

Interpretacya (ob. R e g u l a m i n ) .
Iwnlek Przeciwko gminom zbiorowym . . . . .  292
i- l ha “ -am“ai wd. po rządcy szpitala w Bochni, pet. o pensyę wdowią . . 230

nanaiowa i przemysłowa w Krakowie (ob. K a n a ł y ,  K r a k ó w ,  P o d a t k i ,  
s p i r y t u s ) .

zraelickich rękodzielników Stow. we Lwowie, pet. o subwencyę . . .  7
. ~~ Załatw, przy poz. 103 budż. wydatków . . • • . 9 6 1
zrae ickich sierót zakład wychowawczy „Megadle Jeromim“ w Krakowie, petycya 

J hł ° subwency§ — Załatwienie przy poz. 54 budż. wydatków . 297, 896
fonów Sm- — Sprawozd. Wydziału kraj. o zezwolenie gminie Jabłonów na pobór 

opłat gminnych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, maliniaku
i w i ś n ia k u ............................................................................................. 209—11

achówka gm. (ob. P r e s t a c y e  s z k o l n e )  
i „ S M -  (ob. M e l i o r a c y e )

w'fli im. Towarzystwo (ob. O p i e k a ) .
■ . ~  Zakład w Krakowie, subwencya poz. budż. 63
Janl*e t̂lil5a ^ ° l n i c z e  s z k o ł y ) .
Jan!? * tarzyna> naucz., pet. o policzenie lat służby 
ia??ni e — Pet. o zniżenie prestacyi szkolnej 
Jamelna gm. (ob. G r ó d e k )
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Janiszewski Stanisław, przedsiębiorca wiertniczy, pet. o subw. na wypróbowanie

przyrządów wiertniczych . . . . . . . . 7 2 0
Jankier (ob. J e n  k i er ) .

Janów - Jaworów, kojej (ob. K o l e j e ) .
Janowska Bronisława, pet. o zasiłek na kształcenie się w malarstwie . . 45

— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . .  960 
Januszewiczowa Marya, wdowa po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej

i 2. pet. . . . . . . . . .  297, 333
Jarecki Zygmunt, uczeń Konserwatoryum we Lwowie, pet. o zapomogę na kształce

nie się w grze na skrzypcach . . . . . . . 2 0 3
— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . .  966

Jarem ko Jan, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . . 1 6 5
Jaremko Katarzyna, wd. po naucz., pet. o pensyę wdowią . . . .  234
Jarm arki (ob. Kut y) .
Jarosiew iczów n a Joanna, sierota po naucz., zaopatrzenie (z fund. szkoln.) . 907
Jarosław gm. — Sprawozd. Wydziału kraj. o zezwolenie Reprezentacyi pow. w 

Jarosławiu na pobór w r. 1901 dodatków do podatków bezpośrednich 
w wysokości 41% . . . . . . .  273—4

— Pet. rękodzielników złączonych 4 korporacyi w Jarosławiu o zmianę 
ustawy przemysłowej . . . . . . . .  332

— (ob. B u r s a ,  G w i a z d a ,  K o l e j  e, My t a ,  N a u c z y c i e l e ,  Nowa k ,  
O c h r o n k i ,  Sokó ł ,  W i e r z b n o ) .

Jarosław — Bełżec, droga (ob. D r ó ż n i c y ) .
Jarosław — Pruchnik, kolej (ob. K o l e j e ) .
Jarosz Jan, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . . .  263
Jaroszyńska Eugenia, wdowa po oficyale szpit. powsz. we Lwowie, petycya o' dar

z łaski . . . . . . . . . .  235
Jasienica gm. — P e t o zapomogę dla dotkniętych klęską gradobicia mieszkańców 929
Jasienica gm. — Pet. gminy o zaliczenie do rzędu miejscowoóci podległych usta

wie gminnej z 6 lipca 1896 . . . . . . .  296
— Pet. gminy o zezwolenie na pobór opłat od napojów spirytusowych . 296 

Jasiołka rzeka (ob. M e l i  o r a  cye).
Jasionka Steciowa gm. — Pet. gm. o zapomogę na budowę cerkwi . . 204

— Załatw, odmowne przy Rubr. VIII budż. . . . . .  969 
Jasło — (ob. B u r s a ,  K o l e j e ,  M e l i o r a c y e ,  N a u c z y c i e l e ) .
Jasło - Dębica, kolej (ob. K o l e j e ) .
Jasło - Konieczna, kolej (ob. Ko l e j e ) .
Jaw ornik Marya, wd. po inżyn. Wydz. kraj., pet. o dar z łaski . . . 234

— Załatw, przy rubr. X budż. wydatków . . . . . . 9 7 4
Ja w o ró w  gm. —  Pet. Magistr. m. Jaworów o zmianę ordynacyi wyborczej sejmo

wej i przyznanie m. Jaworów prawa wybierania osobnego posła . 262
— Pet. komitetu budowy cerkwi w Jaworowie o subw. na dokończenie 

b u d o w y .......................................................................................................... 236
— Załatw, przy rubr. VIII budż. (odmowne) . . . . .  969
— (ob. B a z y l i a n e k ,  Sokó ł ) .

Jaworów-Janów-Lwów, kolej (ob. Ko l e j e ) .
Jaw orski Jan, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  297
Jaw orski Józef, naucz., pet. o zapomogę . . . . . . . 5 2 2
Jaw orzno gm. — Sprawozd. Wydziału kraj. z projektem ustawy o zaliczeniu gm.

Jaworzno do miejscowości podlegających ustawie gminnej z dnia 6. li
pca 1896 — Al. 77   236—8

Jaw orzno-Piła, kolej, (ob. Ko l e j e ) .
Jazłow iec-N iżniów , droga, (ob. Dr o g i ) .
Jedlicze gm. — Pet. gm. Jedlicze, Borki i Mencinka o zasiłek na budowę muro

wanej szkoły w Jedliczu — Załatw. Al. 187 (budź. fund. szkoln.) 46, 908 
Jedność stow. we Lwowie, pet. o założenie biura pośrednictwa pracy . . 3 3 1

— toż samo o zaprowadzenie monopolu spirytusowego . . . 332
Jekel, inżynier (ob. W i ę c k o w s k i ) .



Jei.knerowie Jędrzej i Agnieszka, poddzierż. myta w Nowym Targu, pet. o opust
czynszu dzierż. . . . • • • • • . 2 6 3

— Druga pet. . . . . . • • ■ • •  356
Jezierzanka gm. (ob. P r e s t a c y e  s z k o l n e ) .
Język polski: Wniosek p. Zygmunta Jaworskiego o wprowadzenie w urzędach po

cztowych, telegraficznych, kolejowych i c. k. żandarmeryi języka pol
skiego jako urzędowego w służbie wewnętrznej — Al. 104 303, 337—8

— (ob. B i a ł a ) .
— (ob. Ruski ) .

Jeżow ski Jan, naucz., pet. o zapomogę — Załatw. (Al. 187) . . ■ 235, 906
Jodłowa gm. — Rękodzielnicy cechu przemysłowego gm. Jodłowej, pet. o zmianę

ustawy przemysłowej . . . . . . . .  229
Jordanów gm. (ob. Sokół ) .
Josephsberg gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Joutfg Zdzisław, pet. o przeniesienie go jako wyborcę do Sejmu ze Złoczowa do

Brzeżan . . . . . . . . . . .  231
Jozafata imienia internat (ob. I n t e r n a t ) .
Józefa św. zakład osieroconych chłopców w Krakowie, subwencya budżet, poz. 45. 895

— (ob. N i e u l e c z a l n y c h ,  O c h r o n k a ,  P r z y t u l i s k o ) .
Józefitek Zgromadzenie (ob. Kr o s n o ,  N i e u l e c z a l n y c h ) .
Józefówka, przysiółek. Sprawozd. Wydz. kraj. o wyłączeniu przysiółka Józefówka

z gminy Kryszyńce i utworzeniu zeń samoistnej gminy administr. Al. 13. 166
— Sprawozd. kom. administr. Al. 160. . . . . .  770—1

Justyńska Emma, wdowa po naucz., pet. o podwyższenie pensyi . . 4 7 0
K a c zo ro w y gm. (ob. Myta) .

Kadetów  szkoła we Lwowie, poz. budż. 459 . . . . . .  1025
Kadykało Piotr i Iwan w Mistycach. pet. o zapomogę . . . . .  296
Kahane Alexandra, wdowa po prof. szkół dublańskich, pet. o podwyższenie pensyi

wdowiej. — Załatw, odmowne . . . . . .  297, 1000
Kalinicz Maksym, X., pet. o zapomogę . . . . . . .  532
K a lin ow ska Jadwiga, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie się w śpiewie . . 204

— Załatw, przy poz. 98* budź. wydatków . . . . . .  966
K a ltw a sse r gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z ko ł y ) .
K a iw a rya , sąd powiat, (ob. T e r y t o r y a l n y ) .
K ałusz pet. Wydz. pow. w sprawie oprocentowania pożyczek dla powodzią zeszło

roczną nawiedzonych mieszkańców powiatu . . . . .  236
(i powtórnie taż pet.) . . . . . . .  263

— Załatw, z Al. 187 przy rubr. XVII. budż. wydatków . . . 1025
— (ob. Sokół ) .

Kam esznica gm. (ob. Mi l ó wk a ) .
Kamienica gm.. pet. o zapomogę na budowę szkoły . • • ■ ■ 332
K am ińska Kamila, wdowa po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej . . 297
Kam ionka Strum iłow a, — Pet. Wydz ,pow. o odpisanie reszty datku deklarowanego

na budowę drogi Lwów-Stojanów . . . . . . .  7
■— druga pet. w tej sprawie . . . ■ • • 165
— Pet. Wydz. pow. o podwyższenie dotacyi na budowę szkół ludowych . 930

Kanalizacya m iast: (ob. Lwów) .
Kanały spławne, wniosek p. Merunowicza w sprawie budowy dróg wodnych

Al. 73..............................................................................................................  39, 176
— Sprawozd. kom. wodnej Al. 188 . . . . . .  932, 937
— pet. Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie z memoryałem w spra-

wie dróg wodnych . . . . . . . . .  336
Kancelaryjne potrzeby Wydz. kraj. — Rubr. II. poz. 31. wydatb. budż. . . 893
Kańczuga gm. (ob. P r e s t a c y e  s z ko l ne ) .
Kantówek bestwiński gm., pet. o reklasyfikacyę gruntów . . . . . 2 3 1

nom cztk św. Ducha PP. Zgromadzenie w Krakowie, petycya o podwyższenie
subwencyi . . . . . . . . . .  311

— Załatwienie z Al.  176............................................................................   • 390

37
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K apelusznicy (ob. M y ś l e n i c e ) .
Kapuściak Jerzy, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  336
K a rn ió w  gm. Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  ‘233
Karpiak Jan, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . . .  229
Karpiel Józef, kuśnierz, pet. o subw. na rozszerzenie warsztatu . . . 292
Karpińska Marya, b. uczennica Muzeum w Krakowie, pet. o zasiłek na kształcenie

się w malarstwie . . . . . . . . .  298
— Załatw, przy poz. 98. budż. wydatków . . . . . .  960

Karpińska Teofila, wdowa po lekarzu miejskim, pet. o zapomogę . . . 230
— Załatwienie odmowne przy Rubr. XVII. budż. wydatków . . 1025—6

Karpuszki Seweryna sieroty, — wydatków budż. poz. 221 b) . . . 985
Kasa oszczędności galic. we Lwowie. — Sprawozd. Wydz. kraj. o galic. Kasie oszcz.

we Lwowie za r. 1900 Al. 33. . . . . . . . 169
— Sprawozd kom. bankowej Al. 152 . . . . . 699—700

Stronica

— Sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie uzupełniającego wyboru 2 członków 
Wydziału galic. Kasy oszcz. we Lwowie Al. 82. (wybrani: Dr. Stanisław 
Głąbiński i dr. Zygmunt Skowroński) . . . . .  245—6, 248

Kasprzycka Julia, wdowa po ogrodniku w Dnblanach, pet. o zasiłek . . . 204
— Załatw, przy budżecie kraj. wyższej szkoły rolniczej z Al. 187 . 1000

Kasy sieroce (ob. W i ę ź n i ó  w).
K atarzyny św. kościół w Krakowie, pet. Zgrom. XX. Augustyanów o subwencyę

na restauracyę tego kościoła . . . . . . . 4 5
— Załatw, przy poz. 158 e) budż. wydatków . . . . .  969

K atechetyczny i duszpasterski dwutygodnik (ob. D w u t y g o d n i k ) .
Kilim arstwo (ob. S z y p u ł a ) .
K ingi św. klasztor (ob. K u n e g u n d y ) .
K iryła  św. imienia Tow. (ob. C y r y l a  św.).
Kisielów  gm. (ob. P r e s t a c y e  s z k o l n e ) .
Kisselka Emanuela, pet. o subw. na dalsze kształcenie się w śpiewie . . 530
K larysek w Krakowie przy kościele św. An d r z e j  a, zgrom. — pet. o subwencyę .

na restauracyę kościoła . . . . . . .  203
— Załatw, przy poz. 158 d) budż. wydatków . . . . .  969

Kleefeld Amalia, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  46
Kleparów (ob. N a u c z y c i e l e ) .
K lęski elementarne (ob. E l e m e n t a r n e ) .
Kling Karol, pet. o subw. na podniesienie warsztatu mechanicznego . . . 205
Klinika psychiatryczna we Lwowie (ob. U n i w e r s y t e t ) .
Kliniki chorób wewnętrznych dyrekcya w Krakowie, pet. o udzielenie stypendyum

dla elewa klinicznego w pawilonie zakaźnym . . . . 2 0 1
— Załatw, przy Rubr. VII. budż. wydatków . . . . . - 963
— (ob. L ek  a r  z e, S ty  p e  n dya ,  S z p i t a l ,  U / n i we r s y t e t ) .

Knihinin gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
K obiałkiew czow a Stefania, wdowa po naucz., pet. o pensyę wdowią . . 234
Kobiet Praca (ob. P ra c a ) .
Kobylanka-Zagórzany, droga (ob. Dr og i ) .
Kocan Ostap i towarzysze, pet. o polepszenie bytu nauczycieli ludowych, Załatw.

z Al. 1 8 9 ..........................................................................' . . 469, 945— 6
Kocan Prokop, naucz., pet. o regulacyę płac naucz. Załatw, z Al. 189 . 631, 945—6
K oczyn dyk Piotr., emer. naucz., pet. o podwyższenie emerytury. Załatw, z Al. 187 8, 907
Kokosowiczowa Marya, wdowa po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej . 164
Kolanka gm. (ob. Myt a) .
Kolbuszowa gm. — Gm. m. Kolbuszowy na opłatę odsetek od pożyczki, jaką ma 

gmina zaciągnąć dla pogorzelców, dotacya, Rubr. XVII. poz. 456 budż. 
wydatków . . . . . . . . . .  1028

— Mielec, droga (ob. My t a ) .
— (ob. D r o g i ,  Myt a) .

Koleje państwowe (ob. J ę z yk ) .
K oleje żelazne. — Spawozd. Wydziału kraj. z czynności krajów, biura kolejowego

(w sprawozdaniu z czynności urzędowych) Al. 22. . . . . 167
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Koleje. Budżet rubr. X. poz. 196 do 210 . • • • . 974— 6
— Sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie podjęcia i ułożenia programu dalszej 

akcyi kraju na polu popierania budowy kolei niższorzędnych Al. 59. 173— 4
— Załatwienie obu sprawozdań: Sprawozd. kom. kol. Al. 134 . 499—513
— W r o z p r a w i e  o g ó l n e j :  głosy pp.: Vivienia, (wniosek podwyższe

nia sumy przez kraj danej dla kol., Tarnopol-Zbaraż), Oleśnickiego 
(z wnioskiem rezol. do Rządu w sprawie przepustów kol.), członka 
Wydz. kraj.: Chamca, Wojciecha hr. Dzieduszyckiego (z poparciem 
wniosku Viviena), Sredniawskiego (z popr. do wniosku kom. o kol. 
Podgórze Lubień), sprawozdawcy Andrzeja Potockiego . . 499—508

— Glosy dla sprostowania faktu: W. Dzieduszyckiego i Viviena . 508—9
— W r o z p r a w i e  s z c z e g ó ł o w e j ,  Uchwalenie wniosków kom. I . i I I .

bez rozpr. 509
— Do wniosku III. głosy pp.: Stadnickiego, Bindera i sprawozdawcy, uchwa

lenie wniosku III. z poprawką p. Viviena . . . .  509— 11
— Do wniosku IV. kom. głosy: Bindera, Sredniawskiego, członka Wydz.

k ra j: Caamca, Sredniawskiego powtórnie i sprawozdawcy, odroczenie 
rozprawy z powodu braku kompletu . . . . .  511— 13

— D a l s z y  c i ą g  r o z  p r a w y  s z c z e g ó ł o w e j  . . . 558—62
— W sprawie formalnej głos p. Stanisława Jędrzejowicza (z wnioskiem 

otwarcia na nowo dyskusyi nad IV. wnioskiem kom.), odrzucenie wnio
sku p. Jędrzejowicza, uchwalenie wniosku kom. z poprawką p. Sre
dniawskiego . . . . . . . . .  558—9

— Uchwalenie bez rozprawy wniosków kom V.—XXI. . . 559—61
— Uchwalenie rezolucyi wniesionej przez p. Oleśnickiego . . . 562
— Wniosek p. Sredniawskiego o uznanie budowy kolei: P o d g ó r z e - M y -  

ś l e n i c e - L u b i e ń ,  za nagłą Al. 112 . . . . 331, 377—8
— Załatw, spraw. kom. kolej. Al. 134 . . . 499—513 i 558—62
— P e t y c y e  w s p r a w a c h  b u d o w y  k o l e i  i i c h  s u b w e n c j o 

n o w a n i a :
— 1. Pet. Rady powiat, w B o c h n i  tudzież reprezentacyi m. B o c h n i

w sprawie budowy kolei wąskotorowej: B o c h n i a - M y ś l e n i c e
(L. s. 6 7 7 )   . . .  234

— 2. Pet. Rady powiat. w B r z e ż a n a c h w  sprawie budowy budowy kolei: 
L w ó w - W i n n i k i - P r z e m y ś l a n y - B r z e ż a n y - P o d h a j c e ( L .
s. 6 3 3 ) ........................................................................................................ 232

— Załatw, spraw. kom. kolej. Al. 143. . . . . . .  681
— 3. Pet. Komitetu wykonawczego konsoreyum projektowanej kolei:

L wó w-W in  n i k i  P r z e  my ś 1 a n y - B  r z e ż  a n y - P o d h a j  c e  o po
pieraniu budowy tej kolei (L. s. 591) . . . . . .  231

— Załatw, sprawozd. kom. kol. Al. 143 . . . • • . 6 8 1
— 4. Pet. Komitetu powiatu D o b r o m i l s k i e g o  w sprawie budowy ko

lei B i r c z a - K r o ś c i e n k o  (L. s. 1103). . . . . .  300
— Załatw, sprawozd. kom. kolej. Al. 168. . • • 765—6
— Pet. Komitetu budowy koleji J a r o s ł a w - P r u c h n  i k  względnie P r z e 

my  ś l - P r u c h n  i k o poparcie tych linij (L. s. 784) . . 261—2
— Załatw, spraw. kom. kolej. Al. 168. . . . • 765—6
— 6. Pet. Wydz. powiat, w J a ś l e ,  w P i l ź n i e  i R o p c z y c a c h  o bu

dowę kolei Jasło-Konieczna i Jasło-Pilzno-Dębica (L. s. 1194) . . 333
— Załatw, sprawozd. kom. kol. Al. 134. . . . . . . 5 6 1
— 7. Pet. obywateli gm. Krynica, o budowę kolei normalno-torowej z M u -

s z y n y  do K r y n i c y  (L. s. 6 8 0 ) .........................................................  234
— 8. Pet. Rady nadzorczej kolei L w ó w-J a n ó w o subwencyę krajową dla

projektowanej kolei J a n ó w - J a w o  r ów (L. s. 631) . . . 232
Z’Jatw. sprawozd. kom. kol. Al. 134 . . . . . . 561

~~ 9. ?et. Rady nadzorczej jak wyżej o poparcie dla projektowanej kolei
J a n ó w- J a wo  rów ze strony Reprezentacyi kraju (1. s. 1068) . . 297

— Załatw, jak wyżej . - ■ . . . . 561
10. Pet. gminy m. R z e s z o  wa w sprawie kolei: Rz e s z ó w-R o zw a d ó w
(L. s. 2 1 6 8 ) ...........................................................................................   . 530
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— Inne petycye w sprawach budowy lub subwencyonowania kolei (ob. B o- 
h o r o d c z a n y ,  B r z e ż a n y ,  D o l i n a ,  Dy n ó w ,  Ko s s ó w,  Ł y s i e ć ,  
N a d w o r n a ,  R a d o m y ś l ,  R a m u ł t ,  S o ł o t w i n a ,  T a t r z a ń 
s k i e  Tow., Z a g ó r z e ) .

Kolejowe bilety wolnej jazdy (ob. Pos ł owi e ) .
Kolejowe Biuro krajowe:

— Budżet, rubr. X. poz. 196—208 wydatków . . . .  974—5
(ob. Et a t ) .
(ob. C h y l e w s k a ,  G o l  d e n  t a  Iowa).

Koleżeński Związek b. seminarzystek i nauczycielek we Lwowie, pet. o subw. . 231
i załatw, przy rubr. VII. budż. (głos p. Stojałowskiego) . . . 9 6 4

Kolonia gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Kolonie (ob R a b k a ,  R y m a n ó w ,  W a k a c y j n e ) .
Kołaczyce gm., — Spraw. Wydz. kraj. o zezwoleniu gm. ro. Kołaczyce na pobór

opłaty gminnej od napojów spirytusowych, piwa i miodu . . 12—14
— Pet. Reprezent. m. Kołaczyce o zasiłek dla dotkniętych powodzią . 336

Kółek rolniczych Tow. Zarząd główny, pet. o podwyższenie subwencyi na cele
handlowe Tow. — załatw, poz. 280 budż. wydatków . . 335,  990—3

— toż samo o subw. na założenie pól demonstracyjnych dla gospodarstw
włościańskich — Załatw, przy poz. 280 g) . . . 299—300, 993
(ob. S a d o wn i c z y ) .

Koło włościańskie w Tarnobrzegu (ob. A s e k u r a c y a ,  G m i n n a  r e f o r m a ,  
K r e d y t ,  Myt a ) .

— toż pet. o zmianę ustawy rybackiej . . . . . .  332
— toż pet. o utworzenie Banku parcelacyjnego . . . . .  332
— toż pet. o przypuszczenie do konkurencyi kościelnej wszystkich właści

cieli gruntów w parafii i urzędników . . . . . .  334
— toż pet. o wciągnięcie kęp do katastru i wydzierżawienie ich przy wy

dzierżawianiu prawa polowania . . . . . . . 3 3 4
— toż pet. o przechód po wałach W i s ł y ,  S a n u ,  Ł ę g u  i T r z e -

ś n i ó w k i ........................................................................................   . 334
— toż pet. o utworzenie posad geometrów przy każdym sądzie . . 522

Kołomyja gm. — Pet. gm. m. Kołomyi o finansową pomoc na budowę szkół lu
dowych  .......................................................  333

— Pet. Zarządu galic. Towarz. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa w Kołomyi
o subw. . . . . . . . . . . .  337

— Załatw, przy poz. 308 budżetu wydatków . . . .  995—6
— Pet. mieszkańców Kołomyi w sprawie regulacyi Czarnego Potoka . 721

(ob. B u r s a ,  G w i a z d a ,  K o s s ó w ,  M u z y c z n e ,  N a u c z y c i e l e ,  
P r a c a ,  S a d o w n i c z y ,  S o k ó ł ,  S z k i l n a ,  U r s z u l a n e k ) .
(ob. S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e ) .
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wdowiej —
204, 907 
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Kom ar Antonina, wdowa po naucz., pet. o podwyższenie pensy 
Załatw. . . . . . . . .

K o m a rkiew iczow a Helena, wdowa po naucz., pet. o pensyę wdowią .
Kom arnicki Hilary, emer. naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .  204
Komarniki gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  2S2
Komarno (ob. M y t a ,  N a u c z y c i e l e ) .
Komarno gm. — Pet. spółki krawców tamże o subwencyę. — Załatw, przy Rubr.

XVI. budź................................................................................................  294, 1022
Komarno- Rumno, droga (ob. M yta).
Komasacyjni adjunkci w kraj. Biurze melior. — ustanowienie tych posad . . 687

— Kredyt, Rubr. XIII. poz. 216 h) budż. wydatków . . . .  985 
K om isarz c. k. rządowy w Sejmie, jako taki przedstawiony przez c. k. Namiestni

ka, radca dworu Włodzimierz hr. Łoś i tenże przemawiał:
— w rozprawie ogólnej z przedłożenia rządowego o zaprowadzenie dodat

ku do państwowego podatku od wódki . . . . . .  G2
— odpowiadając na interpelacye: 1. R o t t e r a  i towarzyszy w sprawie 

przytrzymania Franciszka Wójcika w Wieliczce podczas wyborów do 
Rady państwa. — 2. R o m a n o w i c z z a  i tow. podczas wyborów do 
Rady państwa w Starym Samborze. — 3. R o m a n o w i c z a  i tow.
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w sprawie rewizyi u wójta w Starem Bystrem i konfiskaty protestów 
przeciw budowie kolei z Now. Targu do Suchej Hory. — 4. Dz i e d u -  
s z y c k i e g o  Woje. i tow. w sprawie przemówienia starosty w Białej 
w języku niemieckim przy zagajeniu zgromadzenia nowo wybranych 
członków Rady powiatowej. — 5. B e r n a d z i k o w s k i e g o  i towarz. 
w sprawie prośby gmin Górka i Kopacze o budowę dwóch śluz w wale 
nadwiślańskim. — 6. K r e m p y  i tow. w sprawie ustanowienia wag 
na stacyach przy sprzedaży bydła i trzody chlewnej. — 7. K r a m a r -  
c z y k a  w sprawie skutków uchwały sejmowej z 3/2 1898 co do ogra
niczenia liczby szynków . . . . • • . 474—78

— w rozprawie o zalesieniu ochronnem i o niektórych zarządzeniach po
licyjnych, leśnych i wodnych . . . . • • . 7 5 1

— odpowiadając na dziewięć interpelacyi, a to :
1. K r e m p y  w sprawie nadużyć funkeyonaryuszy starostwa w Kol- 
huszowy,
2 S t a r z y ń s k i e g o  w sprawie przepisów wykonawczych o komasacyi 
gruntów,
3. K r e m p y  w przedm. konkurencyi do kościoła w Ostrowcach,
4. K r z y s z t  ofo w i c z a  w sprawie szkód przez spławy drzewa na Cze
remoszu, .............................................................................  822 — 823
5. S z w e d a  w sprawie regulacyi Soły,
6. T e o d o r o w i c z a  w sprawie wynagrodzeń za wybite podczas pomo
ru świnie,
7. O s u c h o w s k i e g o  w sprawie otwarcia apteki w Boryni.
8. O k u n i e w s k i e g o  o zalegających odszkodowaniach za wybite 
świnie w Paniowcach,
9. W a c h n i a n i n a  w sprawie utworzenia samoistnej gminy Komarów
z Horodelcem . . . . . . . . .  824—826

— w rozprawie o wniosku R o m a n o w i c z a  w przedmiocie zmiany §. 79. 
regulaminu sejmowego — z oświadczeniem . . . . .  953

Komisya artystyczna dla teatru ruskiego (ob. T e a t r ) .
Komisye licencynujące bydło — dotacya poz. budż. 297 b. na koszta tych

k o m isy i.......................................................................................  456, 995
— (ob. B y d ł o ,  Hodowl a ) .

Komisye krajowe: a) dla spraw rolniczych, budżet, dotacya poz. 294 i 295 . 994—5
b) dla spraw przemysłowych, budżet poz. 432 i 433 . . . 1022

Komisye sejmowe:
— 1. b u d ż e t o w a  z 23 członków na wniosek Stan. Niezabitowskiego . 8

wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . . . 1 0 ,  22, 39
przewodniczący: D u n a j e w s k i ,  zastępcy: B a d e n i  Kaz., Abrahamo- 
wicz, sekretarze: Scipio i Paszkowski;
inni członkowie: Barwiński, Biliński, Goldmann, Jędrzejowicz Stan.,
Jordan, Karatnicki. Kozłowski, Lubomirski, Małachowski, Milewski, 

Niezabitowski Stan., Potocki Andrzej, Romanowicz, Skrzyński Adam, 
Skałkowski, Zagórski, Zajączkowski.
Z wyboru uzupełniającego (w miejsce bł. p. Goldmanna, Loewenstein . 208

— 2. g m i n n a  z 15 członków na wniosek Vayhingera . . . .  9
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . . . 10, 22 39
przewodniczący: J a w o r s k i  Apolinary, zastępca: Z a l e s k i ,  sekre
tarze: G ó r s k i  i M e r u n o w i c z ;
inni członkowie: Bojko, Brunicki, Dzieduszycki Wojciech, Fruchtmann,
Hupka, Jabłoński, Kulczycki, Michałowski Józef, Piłat, Stadnicki, Toro- 
siewicz Mikołaj.

— 3. a d m i n i s t r a c y j n a  z 20 członków na wniosek Wydziału kraj. . 176
wybór, wynik i ukonstytuowanie . . . . .  207, 208
przewodniczący: S z e p t y c k i  Jan, zastępca : W o d z i c k i ,  sekretarze :
S o za  ń s k i  i T r z e c i e s k i;
inni członkowie: Białoskórski, Czaykowski Wiktor, Cieński, Dworski,
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Górski, Hupka, Jabłoński, Jordan, Karatnicki, Małachowski, Piłat, Roz
wadowski, Rudrof, Sękowski, Witosławski i Wójcik.
Dodatkowo Tarnowski Zdzisł. w miejsce Jordana . , . 266, 287

— 4. b a n k o w a z l ó  członków na wniosek Wydziału kraj. . . . 1 7 6
wybór, wynik i ukonstytuowanie . . . . . .  208
przewodniczący: K r a i ń s k i Wład., zastępca: M a n d y c z e w s k i ,  
sekretarz: B i n d e r ,
inni członkowie: Abrahamowicz, Gorayski, Gniewosz Wład., Loewen- 
stein, Merunowicz, Rapoport, Rozwadowski, Scipio, Sękowski, Skałkow- 
ski, Weigel, Żardecki;

— 5. d r o g o w a  z 19 członków na wniosek Wydziału kraj. . . . 176
wybór, wynik i ukonstytuowanie . . . . . . .  208
przewodniczący: M ę c i ń s k i ,  I. zastępca: S a l a ,  II. zastępca: U r b a ń 
s k i ,  sekretarz: S t a r z y ń s k i ;
inni członkowie: Bernadzikowski, Borkowski, Czecz, Gniewosz Stan., 
Gnoiński, Jędrzejowicz Stan., Michałowski Józef, Niezabitowski Witołd, 
Ocbrymowicz, Olpiński, Piniński Miecz., Romer, Skrzyński Zdziś., Szwed, 
Wiśniewski.

— 6. g ó r n i c z a  z 9 członków na wniosek Wydziału kraj. . . . 176
wybór, wynik i ukonstytuowanie . . . . . .  208, 208
przewodniczący: G o r a y s k i ,  zastępca: S k r z y ń s k i  Ad., sekretarz: 
O c h r y m o w i c z ;
inni członkowie: Bielański, Klemensiewicz,! Potocki And., Rapoport, 
Szeptycki Jan, Wiśniewski.

— 7. g o s p o d a r s t w a  krajowego na wniosek Wydziału kraj. z 18, nastę
pnie na wniosek Zaleskiego podniesiona na 19 członków . . 176, 200
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . . .  208, 209
przewodniczący: S a n g u s z k o ,  I. zastępca: G o r a y s k i , I I . :  S t a 
d n i c k i ,  sekretarze: S c h n e l l  i G n i e w o s z  Władysław; 
inni członkowie: Czecz, Data, Dzieduszycki Klemens, Hupka, Kraiński 
Wincenty, Klemensiewicz, Krzysztofowicz, Puzyna Jul., Struszkiewicz, 
Tarnowski Zdziś., Teodorowicz, Vivien, Wiśniewski, Wodzicki.

— 8. k o l e j o w a  na wniosek Wydziału kraj. z 15, następnie na wniosek
Zaleskiego podniesiona na 18 członków . . . . 176, 200
wybór, wynik i ukonstytuowanie . . . . . .  208, 209
przewodniczący: Z a l e s k i ,  zastępca: M ę c i ń s k i ,  sekretarze: Ok u 
n i e w s k i  i S c h a t z e l ;
inni członkowie : Bednarski, Binder, Gniewosz Stan., Jędrzejowicz Stan., 
Korytowski, Lubomirski, Małachowski, Oleśnicki, Osuchowski, Potocki 
And., Rapoport, Skrzyński Zdz., Vivien, Weigel.

— 9. p e t y c y j n a z 2 3  członków na wniosek .Wydziału kraj. . . . 207
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . . . .  207
przewodniczący: K l e m e n s i e w i c z ,  zastępca: D z i e d u s z y c k i  
Karol, sekretarze: H a m o r a k  i M i c h a l s k i ;  
inni członkowie: Bielański, Bojko, Horodyski, Jugendfein, Kostheim, 
Krempa, Niezabitowski Wit., Nowakowski, Ochrymowicz, Okuniewski, 
Olpiński, Siemiginowski, Słotwiński, Sredniawski, Styła, Teodorowicz, 
Tyszkowski, Winniczuk, Żardecki.

— 10. p o d a t k o w a  na wniosek Wydziału kraj. z 13 członków . . 176
wybór, wynik i ukonstytuowanie . . . . . . .  208
przewodniczący: A b r a h a mo w i c z ,  zastępca: G o ł u c h o w s k i ,  sekre
tarz: L o e w e n s t e i n ;
inni członnkowie: Dzieduszycki Karol, Jaworski, Kraiński Winc., Milan, 
Mandyczewski, Skałkowski, Skrzyński Adam, Szeliski, Szeptycki Jan,
Weigel.

— 11. p r a w n i c z a  na wniosek Wydziału kraj. z 15 członków . . . 176
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . . .  207, 209
przewodniczący: Zol l ,  zastępca: We i g e l ,  sekretarz: K l e m e n 
s i e w i c z ,
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inni członkowie: Brunicki, Czajkowski Wikt., Czajkowski Wład., 
Fruchtmann, Górka, Jahl, Jaworski Zyg., Karatnicki, Paszkowski,
Rudrof, Schaetzel, Wybranowski.
Dodatkowo w miejsce Weigla, wybrany zastępcy prsewodniczącego dr.
Wład. Czajkowski . . • • • ■. . ■

12. p r z e m y s ł o w a  z 11 członków na wniosek Wydziału kraj. a na wnio
sek Zaleskiego podniesiona na 12 członków . • • 176, 200
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . 207, 209
przewodniczący: W e i g e  1, zastępca: C z a y k o w s k i  Wład., sekretarz: 
Ź a r d e c k i ,
inni członkowie: Czecz, Maryewski, Michalski, Niezabitowski Wit.,
Ostapczuk, Potocki Rom., Romanowicz, Rotter, Skrzyński Zdziś.

— 13. s a n i t a r n a  z 10 członków na wniosek Wydziału kraj. . • • 176
wybór, wynik i ukonstytuowanie . . . . _ ■  • 208, 221
przewodniczący: J o r d a n ,  zastępca: G o ł u c h o w s b i ,  sekretarz:
J a k l i ń s k  i,
inni członkowie: Bernadzikowski, Czaykowski Wład., Jabłoński, Krzy- 
sztofowicz, Mandyczewski, Olpiński, Trzecieski.

14. s o l n a  z 9 członków na wniosek Wydziału kraj. . . . .  176
wybór, wynik i ukonstytuowanie . . . . • • 208, 209
przewodniczący : M a n d y c z e w s k i ,  zastępca: D z i e d u s y c k i  Klemens, 
sekretarz: G ó r k a ,
inni członkowie: Korytowski, Merunowicz, Słotwiński, Stojałowski, Wa
rzecha, Winniczuk.

—-15. s z k o l n a ,  z 19 członków na wniosek Wydziału kraj., następnie pod
wyższona 20 na wniosek Zaleskiego . . . . . 176, 200
wybór, wynik i ukonstytuowanie . . . . . .  207, 209
przewodniczący: C z a r t o r y s k i ,  I. zastępca: Z a l e s k i ,  II. zastępca: 
D z i e d u s z y c k i  Woje., sekretarze: R a y s k i  i W a c h n i a n i n ,  
inni członkowie: Badeni Kaz., Bilczewski, Cielecki, Jakubowski, Kozłow
ski, Kramarczyk, Kruczkiewicz, Maiss, Michałowski Emil, Milewski, Pu
zyna Jan, Rotter, Sozański, Szeptycki Andrzej, Zoll.

— 16. w ł o ś c i  r e n t o w y c h  na wniosek Onyszkiewicza z 9, podniesiona na
15 członków na wniosek Sredniawskiego . . . .  171, 172
wybór, wynik i ukonstytuowanie . . . . . . . ’ 208
przewodniczący: P i ł a t ,  zastępca: J ę d r z e j o w i c z  Ad., sekretarz:
H u p k a,
inni członkowie: Czaykowski Wikt., Jugendfein, Piniński M., Potoczek,
Rayski, Sękowski, Skałkowski, Sredniawski, Trzecieski, Urbański, Wa
chnianin, Żardecki.

17. wodna na wniosek Merunowicza z 19, a na wniosek Zaleskiego na
20 członków p o d n ie s io n a ....................................................................... 176 200
wybór, wynik wyboru i ukonstytuowanie . . . .  245* 246
przewodniczący: G o r a y s k i ,  zastępcy: P a s z k o w s k i  i R o m a n o 
wicz,  sekretarz: M e r u n o w i c z ;
inni członkowie: C/aykowski Wikt., Dzieduszycki Klem., Jaworski Zyg., 
Kozłowski, Maryewski, Micbalski, Niementowski, Oleśnicki, Potocki And., 
napoport, Rotter, Sozański, Stadnicki, Tarnowski Zdzisł., Wodzicki, Zaleski. 

Konduktorówie drog kraj. (ob. Kur s ) .
— (ob. B a c z y ń s k i ,  B e r g e r ,  B i a ł k o w s k a ,  Roy)

Konferencye naucz, szkół rolniczych: Rubr. XV. poz. 294 wydatków . . 994__5
Konieczna — Jasło, kolej (ob. Ko l e j e ) .
Koni chowu podniesienie — budż. poz. 298 . . . . . . .  995
Koniuchy gm. — Pet. o zapomogę na budowę cerkwi . . . . .  332
Koniuszki gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  261
Konkolniak Grzegorz, emer. naucz., pet. o policzenie lat służby . . . 235
Konkurencya kościelna i parafialna. — Petycye w związku: (ob. Ko ł o ,  Mi k l u -  

s z o w i c e ,  Wo j n i ł ó w ) .
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Konopka Jan w Brniu (ob. Me l i o r a c y e ) .
Konserwacya kraj robót meliorac.: Rubr. XIII. poz. 230 a)—d) . . 986
Konserwatorów grono w Gaiicyi na utrzymanie kancelaryi i publikacye poz. budż. 142 966

— grono dla Galicyi zachodniej pet. o przyznanie subw. na wydawnictwo 
„Teki“ . . . . . . . . .

— Załatw, poz. 158 a) budż. wydatków . . . .
— (ob. Żó ł k i e w) .

Konsumcyjne opłaty, (ob. Op ł a t y ) .
Kopernika Tow., (ob. Ko s mo s ) .
Kopyczyńce gm. (ob. N a u c z y c i e l e ,  P r e s t a c y e  s z k o l n e ,  Sokół ) .
Kopytkowe opłaty (ob. No wy  Sącz,  Op ł a t y ) .
Korabiowski Grzegorz, naucz., pet. o zapomogę względnie pożyczkę.

— Załatw, (z Al. 187 budż. fund. szkoln.) .
Kornalowice, most (ob. Myt a ) .
Korosteńska Felicya, zaopatrzenie dożywotnie — poz. 446 budż. wydatków 
Korostów gm. (ob. Me l i o r a c ye ) .
Koicielniki gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym 
Kościoła budowa (ob. Ce r k i e w,  R e s t a u r a c y a ) .
Kościół polski we Wiedniu (ob. P o l s k i  ko ś c i ó ł ) .
Kościuszki Tadeusza im. Szkoła (ob. Bi a ł a ) .
Kościuszki Tadeusza im. bursa (ob. Bu r s a . )
Kościuszki Tadeusza pomnik w Krakowie — Tow. im. Kościuszki o subw. na bu

dowę pomnika . . . . . . . . . .  8
— Załatw, przy Rubr. VIII. budż. . . . . . . .  969

Kosmos, pet. Towarz. im. Kopernika o Subw. na wydawnictwo i załatwienie
budżet, poz. 111 . . . . . . . . 43—196

Kossów. — Petycya mieszkańców powiatu Kossowskiego i Nadwórniańskiego o:
1) budowę kolei z Kołomyi na K o s s ó w  do Kut ,  2) o założenie 
szkoły mleczarskiej w Kossowie, 3) o ukrajowienie drogi z Ż a b i e g o  
do W o r o c h t y  . . . . . .  . . 821

— Przekazanie Wydziałowi kraj. . . . . . . . 8 2 1
— (ob. Na u c z y c i e l e ) .

Kossów Stary gm. — Pet. o wprowadzenie nowowybranej Rady gminnej w urzędo-
dowanie . . . . . . . . . . .  335

Kossowski Zygmunt, adj. oddz. rach. w Wydz. kraj., pet. o rozłożenie reszty zaliczki
na 10 lat . . . . . . . .  . 263

— Załatw, przy Rubr. II. poz. 35 budż. wydatków . . . .  893
Kostruba Piotr, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  202
Koszary dla wojska. — Sprawozd. Wydz. kraj. o administracyi funduszów poży

czkowych na bud. koszar dla wojska. — Al. U  . . . . 166
— Sprawozd. kom. Al. 123 i uchwalenie wniosków bez rozpraw . . 438
— Odsetki od pożyczki zaciągniętej dla funduszu koszar. Poz. budż. 457 . 1025
— (Ob. Ch r z a n ó w) .

Koszlaki gm. — Pet. Rady szk. miejsc, o zasiłek na budowę szkoły . . . 204
— Druga pet. w tejże sprawie . . . . . . .  291

Koszta leczenia w szpitalach kraj., zagranicznych i wojsk. — Rubr. III. poz. 36
budż. wydatków . . . . . . . . .  894

— leczenia i utrzymania — Poz. budż. (Rubr. XVII. wydatków) 453 1023—1025 
Koszta leczenia i utrzymania: wniesione petycye:

1. Koszta utrzymania (ob. G r ó d e k ,  J a m e l n a ,  M a r u s z y n a ,  N a 
d w o r n a ,  R o z t o k a ,  S t o b i e r n a ,  S z c z a w n i c a ,  Uh r y n ó w ,
W o l a  w a d o w s k a ,  Z a l e s z c z y k i  S t a r e ) .
2. Koszta leczenia: (ob. G r a b e k ,  Mu s z y ń s k i ,  S a n o j c a ) .

Koszta podróży lekarzy okręg, i dyety, poz. 40 budż.
— szczepienia, poz. 37 i 38 budż. . . .
— Reprezentacyi kraju Rubr. I. poz. 1—17 budż. wydatków .
— Zarządu — Rubr, II. poz. 18—35 budż. wydatków .
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Koszta szupasowe (ob. Sz upa s owe ) .
Koszykarstwo (ob. Wi e l owi e ś ) .
Kotarbiński Józef (ob. Te a t r ) .
Kowalczukówna Marya, pet. zasiłek na naukę robienia kwiatów _ •
Kowalowa gm. — Pet. przeciw wykupnu zrębów po lasach górskich 
Kowalska Marya, pet. o subw. na kształcenie się w śpiewie

— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . •
Krajowice gna. — Pet. przeciw wykupom zrębów po lasach gorskub .
Kraków gm. 1. Sprawozd. Wydz. kraj. z projektem statutu król. stoł. m. Kra

kowa — Al.  .............................................................................„5 gi
— Sprawozd. kom. gminnej — Al. 10 . • ■. ■ ;
— Przyjęty projekt statutu en bloc, a następnie w trzeciem czytaniu ez

c z y ta n ia .........................................................................................   . . Y ?  . yJ’
— 2. Sprawozd. Wydziału kraj. (powtórne) w przedmiocie projektu statutu

dla król. stoł. m. Krakowa — Al. 135 . • • • ■
— Wniosek p. Filipa Zaleskiego o przystąpienie wprost do drugiego czy

tania — w rozprawie nad tym wnioskiem głos p. Hupki — uchwale-
nia tego wniosku Q. R(-n

— Tekst projektu statutu . . - • • •
— Uchwalenie §§. 1— 17 (włącznie), 19—29 (włącznie), 32—44 (włącznie),

46— 52 (włącznie), 54—o9 (włącznie), 61—66 (włącznie), 68 — 116  __
(włącznie), — projektu statutu w drugiem czytaniu e n  b l o c  .

— Uchwalenie §§. 18, 30, 31, 45, 53 i 60 projektu statutu bez roz
prawy . . . . . . . ■ • 551 4

— W rozprawie nad §. 67 projektu statutu głosy pp.: Rottera (z poprawką
do tego §.), Hupki i Członka Wydziału kraj. Vayhingera, uchwalenie 
wniosku kom. z poprawką p. R ttera . . . . . .  554

— Uchwalenie §. 117 projektu statutu bez rozprawy i przyjęcie całego
projektu w trzeciem czytaniu bez czytania . . . .  554—5

— Sprawozd. Wydziału kraj. o petycyi gm. m. Krakowa o uregulowanie 
prestacyi na płace nauczycieli za czas od r. 1883 do 1894 — Al. 27 168

— Sprawozd. kom. szkolnej — Al. 183 . . . . .  831—4
— W rozprawie głosy pp: Zolla (z wnioskiem odmiennej treści), Członka 

Wydziału kraj., Wereszczyńskiego, Rottera, (za wnioskiem Zolla) i spra
wozdawcy Kozłowskiego: uchwalenie wniosku Kom. po odrzuceniu
wniosku p. Z o l l a ............................................................................. 831—34
Petycye w sprawach dotyczących m. Krakowa i jego mieszkańców:

— 1. Pet. gm. m. Krakowa w sprawie zniesionego wyższego opodatkowania
spirytusu . . . . . . . . . .  8

— Głos p. Weigla (z poparciem pe tj i przekazanie jej kom. budż. . 8
— Załatwienie (Al. 9) . . . . . . . . .  75

2. Pet. Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie w sprawie jak wy
żej — Załatwienie jak wyżej . . . . . . .  47
3. Pet. Towarzystwa tanich mieszkań dla robotników katolickich w Kra
kowie o udzielenie gwarancyi kraju za spłatę pożyczki w kwocie
40.000 K   . . . . 2 3 0
Załatw, z Al. 187 ( B u d ż e t ) ........................................................*, . 897

— Poz. budż. 66 wydatków 896
— I n n e  p e t y c y e  i wn i o s k i :  (ob.: Ak a d e mi a ,  A r c h i t e k t ,  A r c h i 

wa, B i b l i o t e k a ,  Bożej  Mi ł ośc i ,  Br a c i a ,  B u r s a ,  C e r c h a ,  
C h ł o p c ó w ,  C z e r w o n e g o  b y d ł a ,  Dom,  D r o g i ,  F e l i c y a n k i .  
G w i a z d a ,  H a n d l o w a ,  H a r m o n i a ,  I z r a e l i c k i c h ,  I n t e r n a t ,  
J a dwi g i ,  J ó z e f a  św., K a t a r z y n y  św., K l a r y s e k ,  Ko l e j e ,  
K o ś c i u s z k i ,  Ku c h n i a ,  L a t e r a n e ń s k i c h ,  L u t n i a ,  M a t e j k i  
J a n a ,  M i k o ł a j a  św., Mi ł o ś n i k ó w,  Mu z e u m,  Mu z y c z n e ,  N a u 
c z y c i e l e ,  N a z a r e t a n e k ,  N u m i z m a t y c z n e ,  O g r o d n i c z e ,  
O ś w i a t y ,  P i o t r a  i P a w ł a  św., R o l n i c z e ,  R y b a c k i e ,  S i o 
s t r y ,  S k ł a d ,  S ł u ż e b n i e e ,  S o k ó ł ,  S z c z e p a n a  św., S z k o ł y ,
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S z p i t a l ,  S z t u k ,  T a r g o w i c a ,  T a t r z a ń s k i e ,  T e a t r ,  T e 
c h n i c z n e ,  U n i w e r s y t e t ,  W a w e l ,  W s z y  s t  k i c h  S w., Z a 
k ł a d ) .

— (ob. G r z  e g ó r  zki.)
— gna. ewangielicka w Krakowie, (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y . )
— przemysłu artyst. Szkoła w Krakowie, (ob. T e t m a j e r  W ł.)
— (ob. S p i r y t u s . )

Kratochwil Franciszka, wdowa po dyetar. Wydz. kraj., o zapomogę . . . 45
— Załatw, poz. 29 budż. wydatk. . . . . .  . . 893

Krawiecki kurs majsterski (ob. Kur s ) .
Krawców Spółka (ob. K o  m a r n o )
Krechowice Perschińsko, kolej, (ob. D o l i n a )
Krechowice-Podlute, kolej, (ob. D o l i n a )
Krechów nowicyat (ob. B a z y l i a n i e )
K re d yt hipoteczny — Wniosek p. Średniawskiego w sprawie ułatwień przy udzie

laniu kredytu hipotecznego — Al. 155 . . . .  619—20, 721—23 
K redyt tani dla włościan. — Pet. Koła włościańskiego Rady powiat, w Tarnobrzegu

o uchwalenie taniego kredytu dla włościan rolników . . 234, 266
Kredyt (ob. B a n k ,  P a t r o n a t ,  R e n t o w e )
Krężel Łazarz, b. organista, pet. o zapomogę . . . . . .  234

— Załatw, odmowne przy Rubr. XVII budż. wydatków . . 1025—6
Krobicki Wiktor, rewident rach. Wydz. kr., pet. o subw. na koszta wydawnictwa

„Podręcznika o rachunkowości w gminach wiejskich® . . .  7
— Załatw, przy Rubr. VII budż. wydatków . . . . .  964

K rokiew icz Piotr, b. aptekarz, pet. w sprawie rewizyi fabryk wody sodowej . 45
Kropiwnik gm. — Pet. gminy Kropiwnik o zapomogę na budowę szkoły . . 264
Krościenko gm. (ob. N a u c z y c i e l e )
Krościenko-Bircza, kolej (ob. K o l e j e )
Krosno. — Pet. Komitetu kościelnego o subw. na restauracyę kościoła farnego

w Krośnie . . . . . . . . . .  46
— Załatw, przy Rubr. VIII budż. . . . . . . .  969
— Pet. Sióstr Józefitek we Lwowie o zapomogę na budowę Ochronki

w Krośnie — Załatw, z Al. 187 . . . . . .  205, 896
— Pet. Stowarzyszenia przemysł, szewców, rzeźników i murarży w Krośnie

o zmianę ustawy przemysłowej . . . . . . . 2 3 1
— Pet. konwentu 00 . Franciszkanów w Krośnie o zasiłek na dokończenie 

restauracyi kościoła . . . . . . . . .  522
— (ob. I n t e r n a t ,  N a u c z y c i e l e ,  S z p i t a l e )
— (ob. S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e ) .

Krowodrza gm. (ob. Dr o g i ) .
Krynica gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  S z k o ł y ,  K o l e j e ,  S ą d y )
Krynica-Muszyna, Kolej (ob. K o l e j e )
K rysow ice gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  203
Krystynopol gm. — pet. SS. Służebniczek N. M. P.^o subw. na utrzymanie no-

wicyatu . . . . . . . . . . .  264
— Załatw, przy poz. 127 budż. wydat. . . . . . 9 6 1
— Pet. X. Łomnickiego Jeremiasza imieniem SS. Służebniczek w Krysty- 

nopolu o zasiłek na utrzymanie nowicyatu — Załatw. — Al. 187 300, 897
Krzeczkowski Marceli X., emer. proboszcz w Kętach, pet. o zapomogę . . 231

— Załatwienie odmowne przy Rubr. XVII budż. wydatków . . 1025—6
Krzemienica gm. — Pet. członków gm in: Krzemienica, Łańcut, Wola bliższa,

Wola dalsza, Podzwierzynice o wyłączenie ich z rewiru rybackiego Stary 
Wisłok Nr. 64 i 65 . . . ■ . . . . . 522

Książnice gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  235
Księże Kolano gm. — Pet. włościan z tej gminy o zezwolenie przewozu przez

San . . . . . - . . . . 821
Kuchnia akademicka w Krakowie, pet. o subwencyę . . . . 4 6 ,  961—2
Kuchnia akademicka Bratniej Pomocy w Krakowie, pet. o subwencyę i załatw 46, 961—2
Kuczabińska Marya, żona naucz., pet. o podwyższenie płacy męża . . 2 9 1
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Kudłek Elżbieta, wdowa po posługaczu szpitala św. Łazarza w Krakowie, pet. o
zapomogę. — Załatwienie 229

Kuliki przysiółek (ob. T e r y  t o r y  a l n e )  _ . VT 0 -7-7 o
Kulparków krajowy zakład dla obłąkanych — budżet z Al. 187 Rubr. XI. .

— Petycye w związku (ob. N a g ó r z a n y ,  S a n  oj  ca)
Kultura torfowisk. Subwencye na popieranie doświadczeń z kulturą torfowisk

Rubr. XIII poz. 231 1.) budż. w y d a t k ó w .................................................. 98"
Kultury krajowy fundusz z Al. 187 1. I. • • • • • '
Kułakowski Kazimierz, b. inspicient gmachu sejmowego, pet. o jednorazową od

prawę ........................................................ • fiQ9
— Załatw, przy Rubr. II. budż. wydatków — z Al. 187 . • • °

Kunaniec Włodzimierz, sierota po naucz., zaopatrzenie z fund. szkoln. . • 907
Kunegundy św. Zakład w Nowym Sączu, subwencya poz. budż. 646 . . «yb
Kupców drobnych chrześciańskich we Lwowie Stowarzyszenie, pet. o zaprowadzę] e

monopolu spirytusowego . . • • • * ' osi
— to żsam o — pet. o założenie biura pośrednictwa pracy . - •

Kupczyńce gm. (ob. J ó z e f ó w k a )
Kupncwice gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y )  „__
Kurdas Iwan, dróżnik kraj., pet. o policzenie lat służby • • • •
Kurs naukowy żeński w Tarnowie (ob. T a r n ó w ) .

(ob. R u s k i e  Tow.  ped .).
Kurs praktyczny dla dozorców melioracyjnych.
Kurs praktyczny dla konduktorów drogowych.

— kredyty na utrzymanie — Rubr, XIII. poz. 223 budż. wyd. . • 985
i Rubr. X. poz 86 budż. wyd. 973

— dla pisarzy gminnych — dotacya Rubr. XVII. poz. 464 . . • 1025
Kurs rolniczy dopełniający dla naucz. lud. Rubr. — XV. poz. 309 budż. . .
Kursa w Wydziale kraj. dla pisarzy gminnych — (ob. G m i n n e  s p r a wy) .
Kursa praktyczne dla kobiet (ob. Kr a ków) .
Kursa handlowe (ob. K ó ł k a ) .
Kurs majsterski krawiecki. Pet. Czelsdzi krawieckiej w Przemyślu o założenie kur

su majsterskiego . . . . . . . . . 4 1 6
Kursa mleczarskie, stypendya dla serkarzy, i środki demonstracyjne — kredyt:

Rubr. XV. poz. 293 b) budż. . . . . . .  690, 994
Kursa szew skie majsterskie: Kredyt. Rubr. XVI. poz. 395 budż. wydatków . 1021
K u rya  wyborcza powszechnego głosowania (ob. O r d y n a c y a  w y b .  s e jm .) .
K urykow a Józefa, wd. po naucz., pet. o zapomogę. — Załatw, (z Al. 187) 43, 906

— taż o dar z łaski dla chorej córki . . . . . .  44
Kuryliszynowa Wanda, pet. o zasiłek na kształcenie się w śpiewie. — Załatw. —

przy poz. 98 budż. .     264, 966
Kuśnierstwo (ob. R o h a t y n ) .
Kuśniczeńko Michał, naucz., pet. o podwyższenie płacy . . . . .  333

Załatw, z Al. 189 , . . .. . . . 937—46
Kuty m. — Pet. Repr. m. Kut z zażaleniem na władze podatkowe z powodu nieza-

łatwienia licznych skarg w sprawach podatkowych . . . 4 1 6
— Pet. tejże o rewindykacyę prawa odbywania rocznych jarmarków . 416
— (ob. K o l e j  e).
— (ob. M e l i o r a c y e ) .

Kuty -Kossów-Kołomyja, kolej (ob. Ko ł o my j a ) .
Kuźniewicz Grzegorz, artysta-rzeźbiarz, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie się . 165

i załatwienie przy poz. 98 budż. . . . . . .  960
Kwartalnik historyczny (ob. H i s t o r y c z n e  Tow) .
Kwaśniewski Jan, naucz., koszykarstwa w Wielowsi, pet. o stabilizacyę . . 43

Załatw, w Al. 174 . . . . . . . . .  775
Kwaterunkowe Żandarmeryi. Rubr. IX. budż. wydatków . . . .  969—71
Kwestorowie sejmu — wybór 4-ech i wynik wyboru . . , . 10, 22

— uzupełniający wybór jednego kwestora i wynik . . . 200, 207
Lalicka-Sielińska Katarzyna, wd. po naucz., pet. o dar z łaski . • ■ 928
Landestreu gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
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Laski gm. — Pet. przeciw wykupom zrębów po lasach górskich . . . 7 2 1
Lasowa ustawa. Sprawozd. Wydziału kraj. z przedłożeniem projektu ustawy la-

sowej — Al. 4 9 .......................................................................   . . 1 7 2
Lasowego gospodarstwa krajowego szkoła, sprawozd. Wydziału kraj. Al. 43 . 1 7 0

— sprawozd. komisyi Al. 151 . . . . . . .  698—99
— budżet na r. 1901 z Al. 187 rubr. XV. poz. 244 wydat. i rubr. VII.

poz. 34 dochodów . . . . . . . .  997— 8
Laszki gm. (ob. B i k o w s k i  X.).
Latacz gm. (ob. My t a ) .
Lateraneńskch kanoników regularnych Zgromadzenie w Krakowie, Bubw. na re-

stauracyę kościoła Bożego Ciała poz. 148 budż. wydatków . . 967
Leczenia (ob. K o s z t a ) .
Lecznica powszechna we Lwowie (ob. P o l i k l i n i k a ) .
Lekarski Wydział (ob. U n i w e r s y t e t ) .
Lekarskiego Wydziału Uniw. Jagiellońskiego uczniów Biblioteka (ob. B i b l i o t e k a ) .  
Lekarze okręgowi. — Pet. Zjazdu I. Lekarzy okręgowych o utworzenie funduszu

emeryt, dla lekarzy okręgowych . . . . . . .  8
(ob. N u n b e r  g).

Lekarze pomocniczy szpit. św. Łazarza w Krakowie, pet. z memoryałem w spra
wie polepszenia ich bytu . . . . . . . .  44

— Załatw, z Al. 187 (Budżet)......................................................................... 979
Lekarze stacyi klimatycznej (ob. Z a k o p a n e ) .
Le k a rze : Dyrekcya kliniki lekarskiej w Krakowie, pet. o stypendyum 1.000 K.

rocznie dla lekarza elewa przeznaczonego do służby w pawilonie za
kaźnych ..............................................................................  , . . 201

— Załatw, przy Rubr. VII. budż. wydatków . . . . .  963 
Leoben (ob. C z y t e l n i a ) .
Leona XIII. im. ochronka (ob. O c h r o n k a ) .
Leśne Towarz. we Lwowie.

— (Ob. S y 1 w a n).
Leśniki gm. — Pet. o zapomogę z powodu klęskelementarnych . . . .  469
Leszniów, izrael. gm. wyzn., o subw. na utrzymanie bożnicy — poz. 153 budż.

w y d a t k ó w ....................................................... ........... 967—8
Lewandowski Jan, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . . 1 6 5
Lewartowski br. Aleksander, oficyał rach. Wydziału kraj., pet. o nadzwyczajną

zaliczkę na płacę . . . . . . . . .  7
— Załatw, przy poz. 35 budż. wydatków . . . . .  . 893

Lewicki Hipolit, emer. naucz., pet. o podwyższenie emeiytury . . . 264
Lewicki Władysław w Warszawie, pet. o zasiłek na kształcenie się w śpiewie.

— Załatw, przy poz. 95 budż. w y d a tk ó w .............................................................. 842
Leżajsk gm. Subw. na restauracyę organów w kośc. 0 0 . Bernardynów w Leżajsku

— poz. 152 budż...................................................................................................... 967
Leżajsk gm. — Pet. o odpisanie nadobowiązkowej prestacyi szkolnej . 1 6 4

— Pet. Repr. gminy o utworzenie szkoły koszykarskiej w Leżajsku . 300
— Załatw, sprawozd. kom. przem. Al. 1 6 1 .................................................... 731

Leżajsk-Łańcut, droga (ob. Myt a ) .
Licencyonowanie bydła (ob. Bydł a ) .
Licencynujące Komisye (ob. Ko mi s y e ) .
Lichwa. — Wniosek p. Okuniewskiego o zmianę ustawy o lichwie w kierunku zapo

bieżenia spekulacyą gruntami Al. 105 . . . . 304—5, 338
— Sprawozd. kom. prawn. Al. 185 . . . . . . 836

Limanowa. — Pet. rękodzielników w Limanowej o zmianę ustawy przemysłowej . 233
— Petycya gm. m. Limanowej o uwolnienie od płacenia dobrowolnie de

klarowanej na płace nauczycieli rocznej kwoty 200 K . , . . 2 9 1
— Załatw, sprawozd. kom. szk. Al. 181 . . . . 830— 1

(ob. T e r y t o r y a l n y ) .
Lipińska Salomea, wdowa po art. skrzypku, o zapomogę . . . .  165

— i załatwienie — pozycya 108 budżetu . . . . . 9 6 6
Lipnica gm. — Pet. mieszkańców przeciw wykupnu zrębów po lasach . . 822
Lipnica Murowana-Wiśnicz, droga (ob. Myt a ) .
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Lipnik'gm. (ob. E w a n g i  e 1 i c k i e  Sz ko ł y ) .
Lipniki gm. — Sprawozd. Wydziału kraj. o rozciągnięciu mocy obowiązującej §. 43. u-

stawy drogowej z d. 5 lipca 1897 r. na gminy: Lipniki i Oświęcim . 424—6 
Lis Błażej, pet. o subwencyę na zarybienie 2 stawów . 290
. . .  T  Załatw, przy Rubr. XV. budż. wydatków . 997
Lisiewicz Teofila, wd. po naucz., pet. o pensyę wdowią . 297
Lisko gm. — Pet. Zwierzchn. gm. w Lisku o nadanie prawa poboru opłat od napo

jów pirytusowych 356
— Pet. Wydz. pow. w Lisku o zapomogę dla gmin dotkniętych klęską

gradobicia 357
— Załatw, spraw. kom. budż. (ustnem) . . . . ■ •  489

Lisow ski Jan Antoni, naucz, były, pet. o zapomogę .
Liszna gm. — Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwolenie gm. Liszna na pobór w 1901 r.

dodatku gminnego do podatków w wysokości 197% podatków bezpośr. 178 9 
Lisznia gm. — Pet. gospodarzy gm. Lisznia o zabronienie naczelnikom gmin pobie

rania podatków gruntowych i dochodowych za pastwiska gminne  ̂ _ 297 8 
Pet. tychże o wydanie zakazu pobierania prywatnych datków pienię
żnych przez naczelników gmin na różne cele . 298

. , ~  f*eL tychże o zmianę gminnej ordynacyi wyborczej . 298
Lubaczow-Hruszów, droga (ob. Myt a ) .
Lubień-Myślenice-Podgórze, kolej (ob. K o l e j e ) .
Lubow icka Rafaela (ob. N a z a r e t a n e k ) .
Ludoznaw cze tow., pet. o subwencyę na wydawnictwo „Lud“ . . • 235

— i załatwienie przy Rubr. VII. budż. wydatków poz. 141 a) . • 963
Ludw ig Adam, śpiewak opery lwowskiej, o zasiłek na dalsze kształcenie się w

śpiewie . . . . . . . . . . .  4 6
— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . . . 9 6 6

Ludw ińska Gabryela, wd. po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej . . 233
Lustracye gmin (ob. G m i n n e  s p r a w y ) .
Lustracye Spółek oszczędności i pożyczek (ob. P a t r o n a t ) .
Lustratorow ie handlowi sklepów (ob. Kó ł k a ) .
Lutcza gm. — Sprawozd. Wydziału kraj. o zezwoleniu gm. m. Lutczy na pobór opła

ty gm. od napojów spiryt., piwa i miodu . . . .  19—21
Lutnia tow. śpiewackie we Lwowie, petycya o podwyższenie subwencyi . . 469

Załatwienie przy poz. budź. 89 . . . . . .  966
7— Tow. śpiewackie w Krakowie, subwencya, poz. 92 budż. . . . 966

Lutowjska-Cisna, kolej, (ob. R a m u ł t ) .
Lutowiska-Strzyłki, kolej, (ob. R a m u ł t ) .
L w ó w  gm. — Sprawozd. Wydz. kraj. o prośbie gm. m. Lwowa, o wyjednanie usta

wy o przymusowem łączeniu kanałów domowych z miejskim i opłat
gminnych za to połączenie — Al. 1 2 ......................................................... 166
Pet. Reprezentacyi gm. m. Lwowa w sprawie zamierzonego podwyższe
nia kraj. opłat konsumcyjnych od spirytusu — Przemówienie p. Mała
chowskiego — i przekazanie kom. budżetowej . . . 8

— Załatw, z Al. 9 . . .  75
— Pet. Repr. gm. m. Lwowa o uchwalenie odrębnej dla m. Lwowa usta

wy o poborach służbowych nauczycieli szkół ludowych . . .  44
Pet. Wydziału szkolnego we Lwowie zarządzającego szkołami przemy- 
słowemi uzupełniającemi we Lwowie o zwrot kwoty, poniesionej na 
utrzymanie tych s z k ó ł .................................................................. . 470

— Załatw, z Al. 187 (Budżet) . . . . . . .  1022
— (ob. D r o g i ,  K o l e j e ) .
— Petycye i wnioski w sprawach dotyczących m. Lwowa: (ob. A r c h i 

wa,  B i  b l i o t e k a ,  B r  a t n i  a, Ba z y  l i a n ę  k,  Dom,  E c h o ,  E o s ,
E w a n g i e  1 i c k a ,  F e l i c y a n k i ,  G ł u c h o n i e m y c h ,  G o s p o 
d a r c z e ,  G w i a z d a ,  H a n d l o w a ,  H a r m o n i a ,  H e l e n y ,  H e r 
b a c i a r n i a ,  H i s t o r y c z n e ,  I n t e r n a t ,  K a d e t ó w ,  K a s a

Stronica



BO

Os z c z . ,  K o n s e r w a t o r  ów,  K o s m o s ,  L a s o w a ,  L e ś n e ,  L u 
d o z n a w c z e ,  L u t n i a ,  Ł o w i e c k i e  Tow. ,  M i c k i e w i c z a ,  
M u z e u m ,  Mu z y  c z ne ,  My t a ,  N a f t o w e ,  N a u c z y  c i e l e , ' N a 
z a r e t a n e k ,  N i e u l e c z a l n y c h ,  O c h r o n a ,  O c h r o n e k ,  
O p a t r z n o ś ć ,  O p i e k a ,  O s s o l i n e u m ,  O ś w i a t y ,  P e d a g o 
g i c z n e ,  P o l i k l i n i k a ,  P o m n i k ,  P r o ś w i t a ,  P r z y j a ź ń ,  
S z e w c z e n k i ,  R a t u n k o w e ,  R o d z i n a ,  R u s ł a D ,  S o k ó ł ,  
S z k i l n a ,  S z k o ł y ,  S z p i t a l ,  T e a t r ,  T e r c y a r z e ,  U b o g i c h ,  
U n i w e r s y t e t ,  W i ę ź n i ó w ,  W i l c z y ń s k i  ks., W s p ó l n o ś ć ,  
W y k ł a d y ,  Z o r z a ,  Z w i ą z e k ) .

Lwów-Stojanów, droga (ob. K a m i o n k a  S tr .)
Lwów-Winniki-Przemyślany-Brzeżany-Podhajce (ob. B r z e ż a n y ,  Ko l e j e ) .  
Lwów-Szczerzec, droga (ob. Dr o g i ) .
Łachodów gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Łańcut — Pet. Wydz. pow. w Łańcucie o przyznanie stałej subwencyi na szkołę

gospodyń wiejskich . . . . . . . . .  229
Załatw, przy Rubr. VI. poz. 66 b) wydatek budż. . . . 897—8
(ob. G o s p o d y ń ,  H a n d l o w e ,  K r z e m i e n i c a ,  N a u 
c z y c i e l e ,  S a d o w n i c z y ,  S o k ó ł ) .

Łańcut-Leżajsk, droga (ob. M y t a ) .
Łańcut-Terliczka-Zaczernie, droga, (ob. M y t a ) .
Łańcut-Nowawieś-Zaczerska, droga (ob. D r o g i ) .
Ła ny gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Łaszczewski Maciej, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . . 4 1 6
Ławoczne gm. (ob. S k o 1 e).
Ł a za rz  Jakób, (ob. Z a g ó r z e ) .
Ła za rza  ś w . Szpital w Krakowie (ob. S z p i t a l ) .
Łobzów gm. (ob. D r o g i ) .
Łodyna, osada: Pet. mieszkańców osady Lodyna o zasiłek na wykończenie budyn

ku szkolnego . . . . . . . . . .  929
Łomna, subw. dla Zakładu wychowawczego „Rodziny Maryi" w Łomnie, poz.

budżetowa 130.  . . . . . . . . . 9 6 1
Łomnica, rzeka (ob. Myta) .
Łomnicki Jeremiasz X. (ob. K r y s t y n o p o l ) .
Łopatyn, sąd powiat, (ob. T e r y t o r y a l n e ) .
Łowiecka ustawa. Pet. Tow. Łowieckiego w sprawie zmiany §. 84. ustawy ło

wieckiej 295
— toż Tow. w sprawie zmiany §.41.  tejże ustawy . . . . 2 9 5

Łowieckie Tow. galicyjskie (ob. Ł o w i e c k a  u s t a w a ) .
Łuka gm., przewóz (ob. My t a ) .
Łukaczewski Marcin, naucz., pet. o podwyższenie emerytury . . . .  929
Łuniewska Natalia, wdowa po inż. Wydz. kraj. pet., o zapomogę . . . 235

— Załatwienie poz. 195 b) budżetu wydatków . . . .  973 i 974
Łysieć gm., pet. gm. m. Łysieć o budowę kolei między Stanisławowem a Bohorod-

czanami . . . . . . . . . . .  532
Machnów gm. (ob. S t r o n a ) .
Macierz Polska, subw. na wydawnictwa ludowe, poz. 94. budż. wydatków . . 9 6 1
Madej Tomasz X., pet. o zapomogę na k u r a c y ę ...............................................................296

— Załatwienie odmowne przy rubr. XVII. budż. wydatków . . 1025—6
Magierów gm., pet. gm. izraelickiej w Magierowie o subw. na restauracyę staro

żytnej synagogi w Magierowie . . . . . . . 300
— Załatwienie przy rubr. VIII. budz. wydatków . . . . .  964 

Maj Franciszek, naucz., pet. o polepszenie bytu naucz, ludowych. — Załatwienie
z Al. 189. . . . . . . . . .  469, 945—6

Majdan zbydniowski gm. (ob. Dr og i ) .
Majkowce gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Makarewicz Bazyli, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury . . . 203
Makowice gm., pet. o przeniesienie sądu pow. z Wiśniowczyka do Złotnik 297
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Maków Aleksander (ob. D a d a k).
Malawski Karol, naucz., pet. o regulacyę płac nauczycieli ludowych . . . 633
„  -  Załatw, z AL 189. . .....................................................
Malkut Jerzy, czeladnik krawiecki, pet. o zapomogę z powodu choroby • . 46

7-  Załatw, odmowne przy rubr. XVII. budż. wydatków. . • 1025 6
M alsburg Karol, prof. kraj. szkoły ruin. w Czernichowie, pet. o zaliczkę na płacę

— Załatw, przy budżecie Szkoły roln. w Czernichowie . 8, 988 i 1017
Małachowski Andrzej, emer. naucz., pet. o zapomogę. — Załatw, z Al. 187 201, 906
Małnów gm., pet. przeciw gminom zbiorowym . • • • • ^03
Mało wody gm., pet. o przeniesienie sądu pow. z Wiśniowczyka do Złotnik . . 297

dzieci (ob. O c h r o n k a ) .
M ały św iatek pismo dla dzieci, pet. redakcyi o subwencyę, budżet, poz. 125 164, 962

— _ (ob. M ł o d y  Wi ek) .
Mandrzej Mikołaj, naucz., pet. o zapomogę
M arcinkowski Władysław, rewident rach. Wydz. kraj., pet. o nadzwyczajną za

liczkę na p ł a c ę .................................................................................................. 7
M T~ Załatw, pr^y rubr. II. poz. 35 budż. wydatków . . . .  893
Marcisz Julia, wdowa po naucz., pet. o roczuą zapomogę . 263 4
Marcyporemba gm., (ob. N a u c z y c i e 1 e).
Markiewicz Walerya, wdowa po naucz., pet. o dożywotnie wsparcie . . • 201
Martymec Józef, em. naucz., o podwyższenie emerytury . . . • ; 336
Maruszyna gm., pet. gm. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymania Rozalii

i Józefa Stramów w Buda-Peszcie 230
Maryampol gm., pet. mieszkańców miasta Maryampola i okolicy w sprawie utwo

rzenia komunikacyi na drodze Tustań-Pobrzezie . 336
Pet. gminy Maryampol i okolicznych o budowę mostu na Dniestrze 

. pod Maryampolem . . . . . . . . .  522
Maryi Rodzina (ob. Ł o m n a).
Matejki Jana imienia Towarzystwo w Krakowie, pet. o subw. jednorazową 6.000 K.

i stałą roczną 1.200 K. . . . . . . .  230
.— Załatw, w poz. 141 f) budż. wydatków . . . . . .  963

M aziarski Józef, naucz., pet. o przyznanie pewnej kwoty za 13 nadobowiązkowych
lat służby . . . . . . . . . .  205

Mazurek Ktimko, b. sługa Magistr. m. Lwowa, pet. o zaopatrzenie . . 297
Załatw, odmowne, przy rubr. XVII. budż. wydatków . . 1025—6

Męcinka gm. (ob. J e d l i c z e ) .
Męciński Modest, uczeń szk. śpiswu w Frankfurcie, pet. o subw. na dalsze kształ

cenie s i ę .......................................................................................................... 205
— Załatw, przy poz. 98. budż. wydatków . . . . . .  966

Medwecka Władysława, wdowa po naucz., pet. o zaopatrzenie dla siebie i dla
d z i e c i ............................................., .............................................................283

Medwedowce gm., pet. przeciw gminom zbiorowym . . . .  292
Megadle Jeromin, Tow. pań izraelickich (ob. I z  r a e l i c k i  ch).
Melioracye . Sprawozd. Wydz. kr. o kraj. kursie praktycznym dozorców drenarskich

54. ■ • • . gg
— Sprawozd. kom. gospod. kraj. Al. 145 . ' ' ' ’ fifiq_qn
— Budżet, poz. 223 wydatków 985

_  dnych°— A1^53 ^  ° popieraniu kultury kraj. na polu budowli wo-
— Sprawozd. kom. gospod. kraj. Al. 144. . . 682—8
— W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głosy: pp. Bernadzikowskiego (z wnioskiem

dodatkowej rezolucyi), Wójcika, Członka Wydziału kraj., Onyszkie
wicza ■ • • • • • - . . .  682—5

— W r o z p r a w i e  s z c z e g ó ł o w e j  uchwalone wnioski kom. i rezo-
lucya wniesiona przez p. Bernadzikowskiego bez rozpraw . . 685—8

— Budżet rubr. XIII. poz. 216—231 n ) ......................................................... 981—9
W rozprawie nad Rubr. XIII. głosy: pp. Kozłowskiego Paszkowskie
go i sprawozdawcy Skałkowskiego . . . . 981—4
(ob. O c h r o n a  l a s ó w ) .  

— (ob. R e g u l a c y a  r z  ek).
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— (ob. K a n a ł y  wodne) .
— P e t y c y e  R e p r e z e n t a c y i  p o w i a t  o w y c h w sprawach budowli 

wodnych i donioślejszych melioracyi:
1. Rady powiat, w G o r l i c a c h  w sprawie regulacyi rzeki R o p y
(L. s. 8 5 6 ) .................................................................................................... 264
2. Rady powiat, w J a ś l e  o regulacyę rzek: R o p y  i W i s ł o k i
(L. s. 8 9 4 ) ....................................................................................................  291
3. Gmina powiatu N o w o t a r s k i e g o  o regulacyę D u n a j c a  (L. s. 564) 230
4. Wydz. pow. w R a w i e  o przyspieszenie regulacyi dopływów rzeki 
B u g u  a mianowicie R a t y  i S o ł o  k i i  (L. s. 1202) . . . 335
5. Oddziału Towarzystwa Gospodarskiego w P r z e m y ś l u  w [sprawie 
regulacyi i zabudowania potoku: Ci s ó  w k a  O l s z a n k  a (L. s. 78) . 43
P e t y c y e  g m i n  i n t e r e s o w a n y c h :

— Załatw, sprawozd. kom. Al. 144 . . . . . . .  689
1. Pet. mieszkańców okręgu sądowego B u d z a n ó w  o regulacyę rzeki 
S e r e t  (L. s. 1318) 356
2. Pet. gm. C i s ó w  o ubezpieczenie brzegów rzeki S u k i e 1 (L. s. 1210) 335
3. Pet. gm. D ą b r ó w k a  (pow. T a r n o b r z e g ) ,  o wolny przechód 
przez wał rzeki S t r a c h o c k i e j  i S a n u  (L. s. 1752) . . 528
4. Pet. gm.D ą b r ó  wk a  (pow. Ż y d a c z ó w )  o regulacyę rzeki Świjcly
(L. s. 248 i 605) 164,231
5. Pet. gm. H u n k ó w k a  o regulacyę rzeki J a  s i ó ł  k i  (L. s. 1349) 357
6. Pet. gm. Jaćmierz i Posada Jaćmierska w sprawie regulacyi rzek
(L. s. 337) . . . . . . . . . .  165

— Załatw. Spraw. kom. Al. 175 . . . . . . 776—8
7. Pet. p. Jana Konopki, właść. dóbr. w Brniu o regulacyę O l e ś n i c y
i budowę szluz (L. s. 1197) . . . . . . .  334
8. Pet. gm. K o r o s t ó w  o zapomogę i regulacyę rzeki (L. s. 449.). . 203
9. Pet. Reprezentacyi m. K u t  o regulacyę C z e r  em o sz u (L. s, 1398) 416
10. Pet. gm. M i e l n i c  z o regulacyę rzeki S w i c y  (L. s. 607) . 231
11. Pet. gm. m. M y ś P e n i c  o przyspieszenie regulacyi rzeki R a b y
i dopływów . . . . . . . . . .  201
12. Pet. gm. P o d h o r o d c e  o regulacyę rzeki Stryja i potoku Ur y -
c z a  (L. s. 1397). . . . . . . . . .  416
13. Pet. gm. P o r ą b k a  a budowę wałów na rzece S o l e  (L. s. 793) 262
14. Pet. gm. W ł o d z i m i r c e  o regulacyę rzeki Ś w i c y  (L. s. 606) 231
15. Pet. gm. Ż b i k o w c e  i innych w powiecie No w o s a n d e  ckim
o regulacyę potoku S t a ń k o w s k i e g o  (L. s. 612) . . . 232
Inne petycye (ob. B e s k o ,  B r z y ś c i e ,  C z e r n i c h ó w ,  D o m a c y n y ,  
H o s z ó w ,  K o ł o m y j a ,  K o ł o  w łość., M i k l u s z o w i c e ,  P i e k a r y ,
P o ł  o n i ce,  S z c z e  p a ó s ki ,  T a t  r z a ń s k i e  Tow., W o ł c z k ó w ,  
W y g n a n k a ,  Z a k l i c z y n ) .

Melioracyjne Biuro Wydz. kraj. — Budż. rubr. XIII. poz. 216—226 . . 985
Melioracyjnych inżynierów brak (ob. P o l i t e c h n i c z n e  Tow.)
Miasta, (ob. G m i n n e ,  K r a b ó w ,  Mi e j s k i c h ) .
Michalski Michał, naucz., o stałe zaopatrzenie w drodze łaski . . . .  43

— Załatw, z Al. 187 . . . * . . . , 907
Mickiewicza im. bursa czytelnia (ob. B u r s a ,  C z y t e l n i e ) .

— im. Towarz. literackie, pet. o subwencyę na wydawnictwa, budż. poz. 119 45,962
— pomnik we Lwowie: Subw. dla Komitetu budowy tego pomnika Poz.

155. budż. wydatków. . . . . . . . . 968
Miechówice i Radłów, droga (ob. M y t a ) .
M ieczyszczów  gm., Pet. o uwolnienie od płacenia kosztów szupasowych za

rok 1898 . . . . . . . . . .  165
— Załatw, sprawozd. kom. petyc. . . . . . . .  284
— taż sama o zapomogę . . . . . . . .  166

Miejskich urzędników stow. (ob. U r z ę d n i k ó w ) .
Mielec. — Pet. Wydz. pow. w Mielcu o powiększenie dotacyi funduszu na budowę

szkół ludowych 299
— Pet. gm. Mielec o zamianę urzędu pocztowego i telegraficznego w Mielcu

na eraryalny .   • . . . 4 3
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906

261

720

720
720

201
969

— Pet. gm. m. Mielec o odpisanie zaległych prestacyi szkolnych . . 43
Załatw, z Al. 181. . . . . • • ■ ■  830—1
Pet. gm. m. Mielec o udzielenie pożyczki. — Załatw, przy rubr. XVII.
budż  205, 1025

. (°b- M y t a ,  N a u c z y c i e l e ) ,
nielmća gm., Pet. gm. o zapomogę dla pogorzelców . . . . .  335
We nicz gm. (ob. M e 1 i o r a c ye).
Mielnk Hilary, naucz., o policzenie lat służby (z Al. 187)
Mięsowicz Michał, zegarmistrz, pet. o bezprocentową pożyczkę na rozszerzenie 

warsztatu . . . . . . . . .
Mikluszowice gm., pet. o wydanie zakazu odbywania ćwiczeń wojskowych ostrem 

patronami na pastwisku gmiunem
taż sama gmina. pet. o przyspieszenie załatwienia sprawy kościelno 
konkurencyjnej 

M,  ~  taż gmina, pet. o regulacyą rzeki R a b y  
mikołaja św. Internat (ob. R u s k i ) .
Mikołaja św. Kościół w Krakowie. — pet. Komitetu parafialnego o subw. na restau

racyę k ośc io ła ........................................................................................
u ., 7~.. Załatwienie przy rubr. VIII. budż. wydatków . . . .
Mikołajów gm , (ob. S t e r k o w c e ) .
M'k l ^ ar°lina (ob. R o z t o k a ) ,  

ikuliczyn gm, pet. o zapomogę dla mieszkańców dotkniętych powodzią . 335— 6
(ob. W o r  o c h t a).

Milczą gm.— Sprawozd Wydz. kr. o zezwoleniu gm. Milczą pow. Sanockiego, na po
dział pastwiska gminnego zwanego „Krupówka“ między członków gm.
M i l c z ą .....................................................................................................................385

M ilcze gm. (ob. B e s k o ) .
ilówka gm. Pet. gm. Milówka tudzież gmin: Sezowe, Cisiec, Kamesznica i oko

licznych o ustanowienie siedziby lekarza okręgowego w Milówce . 356
M ~  druga petycya w tej s p r a w i e ..................................................................... ........
M lłkowska Hanna, pet. o zasiłek na kształcenie sią w malarstwie . . . 243

— Załatwienie przy poz. 98. budżetu wydatków . . . .  960 
M iłosierdzia (ob. B r a c i a  i S i o s t r y ) .
Miłośników historyi i zabytków Krakowa Towarzystwo — pet. o subw. . . . 2 6 4

— Załatw, przy poz. 141 h ) .............................................  953
M irów gm. (ob. E  w a n g i e 1 i c k i e s z k o ł y).
„Misyonar" wydawnictwo 0 0 . Bazylianów (ob. B a z y l i a n i e )
Mjstyce gm. (ob. ob. K a d y k a ł  o).
Misye katolickie, subw. poz. budżetu 448 ........................................................................  1023

— (ob. P a w ł a  ś w.),
Mleczarska szkoła (ob. K o s s ó w).
Mieczarstwa. — Sprawozdanie Wydz. kraj. w sprawie podniesienia mleczarstwa

w kraju. — Al. 45 ..........................................................
Spraw. kom. — Al. 146. .
™°taŁZ foni\  J  instruktorów, pomocnika, kursa i środki demonstr.’ (budż! 
poz. z ya aj u) c) a) '  onr. nr,

— (ob. P r z e g l ą d ) .  ’ ' ' ‘ ’
Miewa obrót (ob. O b r ó  t).
Młody Wiek, pet. Redakcyi o subw. i załatw, poz. 125 budż. 47 or.
M łodzież -  Petycye o zasiłki na kształcenie się a): w malarkwie, rzeźbie ‘ 

1 rysunkach: (ob.
-  A l e k s a d r  o w i c z  J a n i n a ,  C h w a ł a k ,  C z a j k o w s k i ,  

D e l i g t i s c h ,  F l a k o w i c z ,  G o t t l i e b ,  G r o n d a l c z y k  J a 
n o w s k a ,  K a r p i ń s k a  Marya, K u ź n i e w i c z ,  M i ł k o w s k a ,  
R o s s d o r f e r ,  R u t k o w s k a ,  S k r o c h o w s k i ,  S k w i r -  
c z y n s k i ,  S o s e n k o , -  b) w m u z y c e  i ś p i e w i e :  B a 
r a n o w s k a  Janina, B o g l e w s k a ,  B o r k o w s k a ,  C z e r -  
k a w s k i ,  W a l e w s k a ,  G i i r t l e r ,  J a r e c k i ,  K a l i 
n o w s k a ,  K i s e l k a ,  K o w a l s k a  Marya, K u r y l i s z y -

171
690
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n o w a ,  L u d w i g ,  Mę  c i  ó s  ki ,  N o w i ń s k a ,  O g r o d n i k ,  
P o l t o w a ,  P r o k i e s z ó w n a ,  P r o s k u r n i c k a ,  R a d 
k i e w i c z ,  R o j e k ,  R u s z k o w s k a ,  S c h m i e d ,  S z u 
c h  i e w i c z, T a r n a w i e c k a ,  Z a j ą c z k o w s k a ,  Z a t h e y ,  
Z i e l i ń s k a  Marya; c) w n a u k a c h ,  p r z e m y ś l e  i t. d. :
G o ł o g ó r s k  i, G u m o w s k a ,  K o w a l c z y k ó w n a ,  W y r ó d )  

Modlnica gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  233
M odzelewska Stanisława, naucz., pet. o zapomogę — Załatw. Al. 187 . 296, 906
Mogilany-Swiątniki, droga (ob. Dr og i ) .
Mokre gm. — Pet. mieszkańców przeciw wykupnu zrębów po lasach . . 8 2 1
Momsowa Teofila, wd. po naucz., pet. o podwyższenie pensyi wdowiej . . 296
Monastyrczany gm. — Pet. o zasiłek na wewnętrzne urządzenie cerkwi — Za

łatwienie przy rubr. VIII budż. wydatków . . . . .  44
Monopol wódczany (ob. J e d n o ś ć ,  Ku p c ó w,  P r z y j a ź ń ,  Ska ł a ) .
Moosberg gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z ko ł y ) .
Morskie Oko w Tatrach (ob. G r a n i c e  k r a j u .  Interpelowe)
Mościska — Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwoleniu reprezentacyi pow. Mościskiego

na zaciągnięcie pożyczki 116.000 .K — Al. 78 . . . 238—40
— Sprawozd. kom. administr. — Ai. 100 . . . . .  315

(Głosy: Stojałowskiego, Stadnickiego, powtórnie: Stojałowskiego i Spra
wozdawcy : Piłata — uchwalenie proj. ustawy) . . . 315— 17

— (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Mosty na drogach (ob. D r o g i ) .
Motycze gm. (ob. G o r z y c e ) .
M róz Jakób, naucz., petycya o podwyższenie poborów nauczycielskich — Załatw.

z Al. 189   293, 945—6
M ściwujewska Zofia, naucz., pet. o policzenie lat służby do emerytury . . 42
M szaniec. — Załośce, droga (ob. Dr ogi ) .
Muszyna-Krynica, kolej (ob. K o l e j  e).
M uszyński Jan, pet. o przyjęcie na fund. kraj. kosztów leczenia córki jego . 333
Muthsam Hugo, (ob. S c h ó n o w i t z ) .
Muzeum. — Stała subw. na Muzeum naród, w Krakowie — Rubr. VIII. poz. 144

budżet wydatków . . . . . . . . .  966
— Przemysłowe we Lwowie i Krakowie — subw. poz. 424 i 425 budż. 1022
— górnictwa, nafty i wosku ziemnego w c. k. szk. politechnicznej we

Lwowie — Rubr. XV. poz. 316 budż. . . . . .  996
— czasopismo Tow. naucz, szkół wyższych, pet. o subwencyę 2000 K. . 43

budżet wydatków poz. 110 . . . . . . .  961
M uzyczne Tow. w Brodach, pet. o subw. na szkołę muzyczną — załatw. 85a)

budż..................................................................................... .... . . 44, 965
—  tow. w Samborze, pet. o subw. budżet, poz. 85b) . . . 294, 965
— tow. we Lwowie, subweneya budż. 85 . . . . .  965
— tow. i konserwatoryum w Krakowie, subw. budżet, poz. 83 i 84 . 965
— tow. przyjaciół muzyki w Tarnopolu, subw. poz. 88 budż. . . 966
— tow. muzyczne imienia Moniuszki w Kołomyi, pet. o subw. . . 355
— tow. muzyczne w Przemyślu, pet. o subw. . . . . .  928

(ob. B o j a n ,  E c h o ,  H a r m o n i a ,  L u t n i a ) .
M yślatycze gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  261
Myślenice — Pet. gm. m. Myślenice o odpisanie zaległych prestacyi na płace

nauczycieli . . . . . . . . . .  201
— Załatw, spraw. kom. szk. Al. 181 . . . . .  830—1

Pet. gm. o gwarancyę pożyczki zaciągnąć się mającej na budowę pra
cowni dla kapeluszników i druga pet. . . . . 205, 232, 293

— Załatwienie przy rubr. XVI. budżetu wydatków . . . .  1022
— Pet. gm. m. Myślenice o przywrócenie biura technicznego przy Staro

stwie i ustanowienie drogomistrza powiat. . . . . .  295
— Pet. Wydz. powiat, w Myślenicach o zasiłek na odbudowanie mostów

i dróg zerwanych przez powodzie . . . . . . 7 2 1
— (ob. M e l i o r a c y e ,  Myt a ) .
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Myślenice-Bochnia, kolej (ob. K o l e j e ) .
Myślenice-Lubień, kolej (ob. K o l e j e ) .  . .
Myszy polne: Sprawozd. Wydz. kraj. z projektem ustawy o tępieniu myszy poi- ^

„  — DoUcya n t \o s z ta  tępienia i doświadczenia — Rubr. XV poz. 299 . 995
Myta. Wniosek p. Stojałowskiego o zniesienie myt krajowych i p0W21?J°"244_ 5

wych — Al. 81 . . • • •, • ; . . . , ’
— Pet. Koła włościańskiego Rady powiat, w Tarnobrzegu o ułatwienie ko- ^

munikacyi na Sanie . • • ,* ' ____ '
—  Pet. Wydz. pow. w Brzesku o koncesyę na pobor myta drogowego na

drodze R a d ł ó w - M i e c h o w i c e  . . • •
— Budżet. Rubr. X poz. 192—194 wydatków i rubr. III poz. d  i 4 do- 

chodów    • • 97d 1 9 /b
— Sprawozdania Wydziału krajowego i uchwały przyznające prawa po

boru myt: , w  „
— I. Obszarowi dworskiemu w K o m a r n i e  od mostu na rzece W e-Obszarowi dworskiemu w K o m a r n i e  ou mosui nu „  -

* e s z y c y  w K o m a r n i e  - • • ■ • ■
II. Radzie pow. w T a r n o w i e  na drodze powiat. T a r n ó w -  - 
c h ó w - G r o m n i k  i T a r n ó w - G r y b ó w  . .
III. Tejże Radzie pow. na drodze: T a r n ó w - Z a k l i c z y n
w R z u c h o w i e  . . . • ■ • ‘ ,
IV. Radzie pow. w P i l ś n i e  od przewozów przez W i s ł o k ę
pod P r z e c z y c ą i B ł a ż k o w ą .  . ■ • • 24 5
V. Obszarowi dworskiemu w K r y  s t y n o p o l u  od przewozu przez 
rzekę B u g w K r y s t y n o p o l u  . . • • • 25 ®
VI Obszarowi dworsk. w R o z d o l e  od przewozu przez rzekę
D ni es t r  w B r z e z i n a c h . . . . . .  26 27
VII. Gminie K a c z o r o w y  od przewozu przez W i s ł o k ę  w 
K a c z o r o w a c h  . . . . . . . • 28
VIII. Obszarowi dworskiemu w ] H o r o d n i c y  od przewozu przez 
D n i e s t r  . . . . . . . . . 29
IX. Obszarowi dwor. w K o l a n k a c h  od przewozu przez D n i e s t r  
między K o l a n k a m i - L a t a c z e m  . . . 29— 30
X. Wydziałowi pow. w B r o d a c h  na drodze gminnej P o d k a m i e ń -  
P i e n i a k i .  . . . . . . . . 30—32
XI. Radzie powiat, w R z e s z o w i e  na drodze pow. R z e s z ó w -  
T y c z y n  - U j a z d ó w  . . . . . . . 42—3
XII. Tejże Radzie na drodze powiatowej R z e s z ó w - S t r z y ż ó w -  
S u ł k o w i c e  . . . . . . . . 31—2
XIII. Tejże na drodze pow. R z e s z ó w - G ł o g ó w  . . 33—4
XIV. Radzie pow. w C i e s z a n o w i e  na drodze pow. L u b a -  
c z ó w - H r u s z ó w  . . . . . . . 34—5
XV. Radzie pow. w T a r n o p o l u  na drodze powiatowej T a r n o -  
p o l - B r o d y ......................................................................................... 35—6
XVI. Radzie pow. w S a m b o r z e  od mostu na S t r w i ą ż u  
w B i s k o w i c a c h  . . . . . . . 36 7
XVII. Obszarowi dworsk. w H o r d y n i  od 2 mostów na rzece D n ie - 
s t r z e w  H o r d y n i i  obszarowi dworskiemu w K o r n a l o w i -
c a c h od mostu na D n i e s t r z e  tamże . . . .  37 9
XVIII. Wydz. pow. w R z e s z o w i e  od przewozu przez W i s ł o k
na drodze gminnej Ł a ń c u t - T e r l i c z k a - Z a c z e r n i e  53—4
XIX. Obszarowi dworsk. w C h w a ł o w i c a c h  od przewozu przez 
W i s ł ę  i obszarom dworsk. w S k o w i e r z y n i e  i W r z a w a c h
od przewozów przez S a n .  . . . . . . 54— 5
XX. Obszarowi dworskiemu w U ł a s z k o w c a c h  od mostu na 
S e r e c i e  w Ułaszkowcach . . . . . .  55—6
XXI. Wydz. pow. w J a r o s ł a w i u  na drodze g m i n n e j  P r z e -  
w o r s k - B y s t r o w i c e .  . . . . . . 56—7
XXII. Obszarowi dworsk. w W o ł c n i o w i e  od przewozu przez _
S r y j w W o ł c n i o w i e .  . . . . • • 57
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Myta XXIII. Wydz. pow. w P r z e m y ś l a n a c h  na drodze gminnej
P r z e m y ś 1 a n y  - P o m o r z a ny . . . .  184—5

— XXIV. Wydz. pow. w T a r n o p o l u  na drodze gm. T a r n o p o l -  
G r z y m a ł ó w  . . . . . . . . 185—6

— XXV. Radzie powiatowej w R z e s z o w i e  od przewozu przez W i - 
s ł o k w B a b i c y  . . . . . . . 186—7

— XXVI. Radzie pow. w B r o d a c h  na drodze powiat. B r o d y -  
L e s z n i ó w - S z c z u r o w i c e  . . . . . 187—8

— XXVII. Radzie powiat, w W i e l i c z c e  na drodze powiat. D o b -  
c z y c e - S z c z y r z y c e  od mostu na R a b i e  w D o b c z y c a c h
i na drodze powiat. W i e l i c z k a - D o b c z y c e  . . 188—9

— XXVIII. Wydz. pow. w B o c h n i  na drodze gm. W i ś n i c z - L i -  
p n i c a  m u r o w a n a  . . . . . . . 189—90

— XXIX. Radzie powiat, w R a w i e  r u s k i e j  na drodze powiat. R a- 
w a r u s k a - N i e m i r ó w  . . . . . . 190— 1

— XXX. Gminie S i e 1 e c (pow. Sokal) od mostu na R a c i e . 191—2
— XXXI. Obszarowi dworsk. w D o b r z e c h o w i e  od mostu na W i -

s ł  o k u pod D o b r z e c h o w e m  . . . , . 192—3
— XXXII. Obszarowi dworsk. w Ł u c e (pow. Kałusz) od przewozu przez 

D n i e s t r  v  L u c e  . . . . . . . 193—4
— XXXIII. Gminie N a d b r z e z i e  (pow. Tarnobrzeg) od przewozu przez 

W i s ł ę  między N a d b r z e z i e m a  S a n d o m i e r z e m  . 194—5
— XXXIV. Obszarowi dworskiemu w S u f c z y n i e  od 2 mostów na

rzece w S t u b n i c y  . . . . . . . 486—7
— XXXV. Radzie powiat, w K o l b u s z o w y  na drodze powiat. K o 1- 

b u s z o w a - M i e l e c  . . . . . . . 487—8
— XXXVI. Wydz. powiat, w W i e l i c z c e  na drodze gminnej S w i ą- 

t n i k i - S w o s z o w i c e  . . . . . . . 634—5
— XXXVII. Obszarowi dworsk. w P i e k a r a c h  od przewozu przez W i-

s ł  ę między P i e k a r a m i  a  T y ń c e m  . . . . 635—6
— XXXVIII. Wydz. pow. w M y ś l e n i c a c h  od 2 mostów na rzece 

S k a w a  i potoku B y s t r z a n c e  . . . . . 636— 7
— XXXIX. Radzie powiat, w S o k a l u  na drodze powiat. S o k a l -  

T a r t a k ó w - P e r e s p a  . . . . . . 954—5
— Petycye w związku: (ob. H a l i c z ,  J a n k i e r ,  J e n k n e r o w i e ,  Suf -  

c z y n y ,  T r z c i n i ó w ,  W i e l i c z k a . )
Nabiałowe gospodarstwo (ob. M l e c z a r s t w o ) .
Nadbrzezie przewóz (ob. Myt a ) .
Nadużycia wyborcze (ob. O r d y n a c y a ,  W y b o r y ) .
Nadworna — Pet. gminy Nadworna o zasiłek na budowę szkoły . . . 356

— Pet. gm. Nadworna o przyjęcie na fund. kraj. kosztów utrzymania sie
ró t: Karola i Leopolda Schreierów należnych m. Pradze . . 356

— Pet. mieszkańców powiatów: N a d  w ó r  n i a ń  s k i e  g o i K o s s o w 
s k i e g o  o:  l .  budowę kolei z K o ł o m y i  n a K o s s ó w  d o E u t ,  2. za
łożenie mleczarskiej szkoły w K o s s o w i e ,  3. ukrajowienie drogi z W o-
r  oc h t y  do Ż a  b i ego . . . . . . . .  821
Przekazanie Wydziałowi kraj. . . . . . . . 8 2 1

Nadzieja, stow. głuchoniemych we Lwowie pet. o subwencyę . . .  44
— załatwienie poz. budżetu 60 . . . . . . .  896

Naftowe Towarzystwo we Lwowie, pet. o wypłacenie subwencyi za lata 1899 i 1900 204
Naganowski Mieczysław, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .  333
Nagorzany gm. — Petycya Komitetu cerkiewnego w Nagorzanach o zapomogę na

przyozdobienie cerkwi . . . . . . . .  204
— Załatw, przy rubr. VIII. budż. wydatków . . . . . 969
— Pet. gm. Nagorzany o przyjęcie Magdaleny Stróżyńskiej do zakładu

obłąkanych . . . . . . . . . .  293
Należytości przenośnych i stemplowych wymiar (ob. W y m i a r  p o d a t k ó w ) .
Naieżytości spadkowe: — Wniosek p. Władysława Czaykowskiego w sprawie wy

miaru należytości spadkowych — Al. 106 . . . 285—6, 339—41
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— Sprawozd. kom. podatk. Al. 177 . . . . .  779—780
— (ob. W y m i a r ) .

Napoje spirytusowe słodzone (ob. S p i r y t u s o w e ) .
Narolski Józef, nauczyciel, petycya o polepszenie bytu naucz. — Załatwienie

z Al. 1 8 9 .................................................................   • • 469» 945—6
Nastulski Józef, naucz., pet. o uregulowanie płac i stosunków służb, naucz. . 296

— Załatw, z Al. 169 . . . • • • ,• . • 945—6
Nauczyciele religii mojżeszowej: — Sprawozd. Wydz. kraj. w przedmiocie utwo

rzenia we Lwowie zakładu dla kształcenia kandydatów na nauczycieli 
religii mojżeszowej w szkołach ludowych — Al. 30 . . • 169

— Sprawozd. kom. szkolnej — Al. 142 . • • • •_ 674—81
W rozprawie głosy: pp. Stojałowskiego, Romanowicza, Stojałowskiego 
(powtórnie), Lowensteina, Sprawozdawcy Rayskiego . - • 674—80
Głos p. Stojałowskiego dla sprostowania faktycznego . . . 680
Uchwalenie wniosków komisyi . . • • • 674 81

Nauczyciele wędrowni — Sprawozd. Wydz. kraj. z czynności wędrownych nau
czycieli — Al. 42 (obejmuje szkoły zimowe) . . • - . 1 7 0

— Sprawozd. kom. — Al.  .......................................................489—90
budżet pozycye 287 i 288 wydatków 994
(ob. Wędrowni tkactwa, koszykarstwa i szewstwa — poz. budż. 427 (ob. 
G ó r s k i  W i ś n i e w s k i ,  P r o ś w i t a )  . . . . . .  1022

Nauczyciele szkół ludowych — Sprawozd. Wydz. kraj. o petycyach nauczycieli 
i nauczycielek, tudzież wdów po nauczycielach o podwyższenie emery
tury, względnie o udzielenie pensyi wdowiej lub daru z łaski — Al. 29 168—9

— Załatw, z Al. 187 (budż. kraj. fund. szkol.) , 899—90
— Wniosek p. Romanowicza o wezwanie Rządu do przedłożenia Sejmowi

projektu ustawy o dyscyplinarnem postępowaniu z nauczycielami szkół
ludowych — Al. 114 .......................................................................  349, 379—80

— Sprawozd. kom. szkol. — Al. 190   946
W rozprawie głosy: pp. Romanowicza, (podniesienie pierwotnego wnio
sku), Bernadzikowskiego, Bobrzyńskiego i Sprawozdawcy Zolla . 946— 53
Uchwalenie wniosku kom. 953

— Wniosek pp.: Małachowskiego, Rottera i Bernadzikowskiego w sprawie" 
uregulowania płac nauczycieli lud. — Al. 115 . . . 380__5

—  Sprawozd. kom. szkol. —  Al. 189 . . . 937 46
— W rozprawie ogólnej głosy: pp. Małachowskiego (zakończony ponowie

niem pierwotnego wniosku), Rottera, Stojałowskiego, (z poprawką do 
wniosku kom.), Bernadzikowskiego i sprawozdawcy Kaz. Badeniego 945—6

— W głosowaniu odrzucenie wniosku Małachowskiego — przyjęcie wniosku
kom. z poprawką wniesioną przez p. Stojałowskiego . . . 937__45

— W głosowaniu odrzucenie wniosku Małachowskiego ! przyjęcie wniosku
Kom. z poprawką wniesioną przez p. Stojałowskiego . . . 945__7

Nauczyciele i nauczycielki: petycye zbiorowe:
— a) o przeniesienie do wyższych klas płac:

1. Pet. nauczycielek starszych szkoły 6-cio klas. żeńsk. w G o r i i -
c a c h  o podwyższenie płac (L. s. 576) . . . . .  230

2. Pet. nauczycieli szkół w K l e p a r o w i e ,  Z a m a r s t y n o w i e
o ' ? l e s i e D ,i “ o zaliczenie ich do II kl. płac naucz. (L. s. 8311 264
3. Pet. naucz, szkół ludowych w K n i h i n i n i e ,  G ó r c e  (wsi) i K o 

l o n u  o zaliczeniu .ych miejscowości do II kl. płac nauczycielskich 
(L. s. 1044; ........... ..........................................................

4. Pet. grona naucz, w Szczawnicy o przeniesienie do III kl. płac """
względni® o udzielenie dodatków drożyźnianych (L. s. 2572) ' 721

5. Pet. nauczycielstwa w Żmigrodzie o zaliczenie tej miejscowości do
III kl. płac naucz. (L. s. 615) . . . . 232

— b) o zmianę stosunków prawnych naucz, stanu petycye:
1. Tow. pedagogicznego w e L w o w i e  w sprawie zniesienia kategoryi

l  iucz. młodszych (L. s. 558) . . . . . .  230
2. Iow. pedagogicznego ruskiego we L w o w i e  o wprowadzenie jawnej 

kwalifikacyi dla nauczycieli (L. s. 1049) . . . .  297
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Nauczyciele 3. Oddz. Tow. pedagogicznego w K r a k o w i e  o zrównanie płac nau
czycielskich w Krakowie z płacami nauczycielskiemi we Lwowie 
(L. s. 2 7 6 6 ) ...............................................................................  928

4. Grona naucz, w D o b r o m i l u  w sprawie zniżenia lat służby 
nauczycielom (L. s. 902) . . . . . . . 2 9 1

5. Grona naucz, w M a r c y p o r e m b i e o  polepszenie bytu nauczycieli
(L. s. 1 6 0 1 ) ...........................................................................  470

— (ob. N a u c z y c i e l i  l ud.  Tow. )
— c. o regulacyę poborów służbowych nauczycieli ludowych i unormowa

nie stosunków służbowych nauczycielstwa petycye:
— Oddz. Tow. pedagogicznego w B i a ł e j  (Ls. 626) . . . 2 3 2
— Oddz. Tow. pedag. w B o c h n i  (Ls. 1338) i nauczycielstwa tamże (Ls.

1 1 6 8 ;   296 i 332
— Grona nauczycielsk. w B o 1 e s ł  a w i u (Ls. 1314; i B o ł s z o w c a c h

(Ls. 1 3 2 0 ) ......................................................................................  356
— Oddz. Tow. pedag. w B o r s z c z o w i e  (Ls. 813) i takiegoż w B r z e s k u

(Ls. 6 6 1 ) .........................................................................................  263 i 23
— Oddz. Tow. pedag. w B r z e ż a n a c h  (Ls. 1304) i takiegoż w B r z o z o 

wi e  (Ls. 467) . . . . . . . .  355 i 203
— Grono naucz, w B u k o w s k u  (Ls. 578)i Oddz. Tow. pedag. w B u s k u

(Ls. 1037; . . .    230 i 296
— Oddz. Tow. pedag. w C h r z a n o w i e  (Ls. 1305) i takiegoż w D o b r o 

m i l u  (Ls. 1 1 5 3 )   355 i 332
— Oddz. Tow. pedag. w D o l i n i e  (Ls. 974) i takiegoż w D r o h o b y 

c z u  (Ls. 617) . . . . . . . .  294 i 232
— Kółka konfer. w Glinianach (Ls. 2176) i nauczycieli w G o r l i c a c h

(Ls. 4 9 6 ;   530 i 204
— Oddz. Tow. pedag. w G r ó d k u  (Ls. 962; i Grona naucz. w G r z e g ó r z -

k a c h  (Ls. 443) . . . . . . . .  293 i 203
— Oddziału Tow. pedag. w H u s i a t y n i e  (Ls. 1018) i takiegoż w J a r o 

s ł a w i u  (Ls. 3988) . . . . . . .  296 i 201
— Oddz. Tow. pedag. w J a ś l e  (Ls. 895; i takiegoż w J a w o r o w i e

(Ls. 4 6 8 )   291 i 203
— Oddz. Tow. pedag. w K a ł u s z u  (Ls. 503; i takiegoż w K o ł o m y i

(Ls. 1 1 9 2 ;   205 i 333
— .Grona naucz, w K o p y c z y ń c a c h  (Ls. 1152) i nauczycielstwa ogręgu 

K o s o w s k i e g o  (2. petycye: LL. ss. 362 i 1182) . 332, 200 i 333
— Naucz, młodszych m. K r a k o w a  (Ls. 143) i oddz. Tow. ped. tamże

(Ls. 6 3 7 )   45 i 232
— Nauczycieli w K r o ś c i e n k u  (Ls. 947) i oddz. Tow. ped. w K r o ś n i e

(Ls. 7 7 9 )   293 i 261
— Tow. pedag. we L w o w i e  (3 pet. LL. ss. 466, 470, 471 i 1302) 203 i 355
— Grona naucz, w Ł a h o  do  w i e  (Ls. 2357) i takiegoż w Ł a n a c h

(Ls. 959 i 9 6 0 )   633 i 293
— Oddz. Tow. pedag. w Ł a ń c u c i e  (Ls. 537) i takiegoż w M o ś c i 

s k a c h  (Ls. 1 3 0 3 )   228 i 355
— Oddz. Tow. pedag. w N a d w o r n i e  (Ls. 537) i takiegoż w N o w y m  

S ą c z u  (Ls. 995) . . . . . . .  229 i 295
— Tow. nauczycieli szkół ludowych w N o w y m  S ą c z u (3. pet. LL.

ss. 662—6 6 4 ) ......................................................................................  233
— Grona naucz. męsk. i żeńsk. w P o d h a j c a c h  (2. pet. Ls. 632

i 6 7 5 )   232 i 234
— Oddz. Tow. pedag. w P r z e m y ś l u  (Ls. 669) i naucz, okręgu B o h a -

t y ń s k i e g o  (Ls. 1756) . . . . . .  234 i 522
— Grona naucz. w R o z d o l e  i B r z e z i n i e  (Ls. 1375) i takiegoż

w R o ż n i a t o w i e  (Ls. 1501) . . . . . .  416 i 419
— Oddz. Tow. ped. R u d k i - K o m a r n o  (Ls. 1161) i nauczycieli okręgu
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S a m b o r  (Ls. 1 1 8 5 ) .................................................................  332 i 333
— Oddz. Tow. ped. w S a n o k u  (Ls. 504) i nauczycieli okręgu S k a-

ł a c k i e g o  Ls. 657 . . . • • • • • 205 i 232
— Oddz. Tow. ped. w S t a n i s ł a w o w i e  (Ls. 1758) i grona naucz, w

S t r a t y n i e  (Ls. 1077) . • ■ ‘ i 298
— Nauczycielstwa okręgu T a r n o b r z e g  (Ls. 1330) i Grona naucz, szkół

wydz. w T a r n o p o l u  (Ls. 970) . . . . .  356 i 293
— Oddz. Tow. ped. w T a r n o w i e  (Ls. 785 i 1122) i Kółka konfer, w

T a r c e  (Ls. 2178) . . . . • - 262, 336 i 530
— Nauczycielstwa m. W i e l i c z k i  (Ls. 950) i Nauczycielstwa powiatu

W i e l i c z k a  (Ls. 640) 293 i 233
— Oddz. Tow. pedag. w Ż y w c u  (Ls. 468) . . .  . 203
— Załatw, powyższych petycyi: Spraw. kom. szk. — Al. 189 . 937 946

(Ob. także petycye poszczególnych naucz, tu załatwione: A m b r  o z, 
B i l i ń s k i ,  C z u b a t y ,  D o b e k ,  D r y h i n i c z ,  K o c a n ,  P. Ma j ,  
M a l a w s k i ,  M r ó z ,  N a r o l s k i ,  N a s t u l s k i ,  O g o 
r z a ł y ,  P a w l i k i e w i c z ,  P e r u c k i ,  R a s ,  R e j o w s k a ,  
R y k a ł a ,  S z a s z k i e w i c z ,  W ę g r z y n ,  Z a l e w s k i  R.

Petycye tu należące niezałatwione:
"  1. R u s k i e g o  T o w a r z y s t w a  p e d a g .  o regulacyę płac na

uczycieli i zmianę ustaw szkolnych — (Ls. 1373) . . • 416
■— 2. Grona naucz, w D o b r o m i l u  w sprawie rozszerzenia poborów naucz.

z poborami urzędników państw. 3 rang najniższych (Ls. 901) . . 291
3. Oddz. Tow. pedag. w G o r l i c a c h  w sprawie zrównania poborów

służbowych i stosunków naucz. (Ls. 1235) . . . . .  337
— 4. Nauczycielstwa okręgu szkol. M i e l e c k i e g o  w sprawie jak wyżej

(Ls. 2 7 7 0 ) .......................................................................................................  928
— 5. Kółka konfer. naucz, w P r z e m y ś l a n a c h  w sprawie jak wyżej

(Ls. 2 6 4 1 ) .......................................................................................................  821
— 6. Oddz. Tow. pedag. w Ż ó ł k wi  w sprawie jak wyżej (L. s. 2664) . 821

Nauczyciele i nauczycielki szkół ludowych, petycye osobiste:
— a) o polepszenie bytu, przyznanie dodatków aktywalnych i osobistych, 

zapomogi, przeniesienie do wyższych klas płacy i zaliczki »(ob. Am- 
br os ,  B i l i ń s k i ,  C z u b a t y ,  D ę b i c k i ,  Do b e k ,  D r y h y n i c z ,  
F l o r y a n ,  F l o r y a n o w a ,  F r ą c z e k ,  G u d z i o ,  H o r n i a t k i e -  
wi c z ,  J a w o r s k i ,  J e ż o w s k i ,  K o c a n  O., K o c a n  P., Ko r a -  
b i ows k i ,  K u c z a b i ń s k a ,  K u s z n i e r e ń k o ,  Li s ows k i ,  M aj, Ma
l a w s k i ,  M a ł a c h o w s k i ,  M a n d r z e j ,  M o d z e l e w s k a ,  Mr ó z ,  
Na r o l s k i ,  Na s t u l s k i ,  Ogor z a ł y ,  Os oc hows k i ,  P a wl i k i e wi c z ,  
P e r u c k i ,  P o m a s ł k o ,  Ras ,  R e j o w s k a ,  R y k a ł a ,  S z a s z k i e 
wicz,  Ta u b e l e s ,  Wę g r z y n ,  Wi c h e r e k ,  Wi n n i c k i ,  Z a l e w s k i  
M., Z i e l i ń s k i  A n t o n i ) .

— b) o policzenie lat służby: (ob. As e ńko ,  B e d n a r s k i  J., B i t t n e  
r ó w n a ,  B o r u c k a ,  C h o m i n ,  C z a j k o w s k i  T o m a s z ,  Cze 
c hows ki ,  Da ne c k i ,  Dmy t r y s z y n ,  F i e h m a n n ó  wna,  F i l i p o 
wicz,  F o k s o w a ,  G a c k o ,  Ga i k ,  G o j a n i u k ,  G o ł ę b i o w s k a ,  
G r e g o r o w i c z  Ma t y l da ,  Ha j d u c z e k ,  Ho me r s k i ,  J a g l a r s k a ,  
J a r e m k o  J a n ,  J a r o s z ,  J a w o r s k i  J a n ,  K a p u ś n i a k ,  K a r 
p i e l ,  Kl e e f e l d ,  Ko ma r n i c k i ,  K o n k o l n i a k ,  K o s t r u b a ,  Le- 
w a n d o w s k i ,  Ł a s z c z e  ws  ki ,  M a k a r e w i c z ,  M ś c i w u j e w s k a ,  
N a g a n o w s k i ,  N i e d ź w i e c k a ,  Op o n o wi c z ó wn a ,  Os k a r d ó wn a ,  
P a l a t y ń s k i ,  P e t r ó w,  P o d h a j n y ,  P r z e c h n i e w i c z o w a ,  Re-  
wucki ,  S a w c z y ń s k a  F r a n c i s z k a ,  S c i s ł o w s k a ,  S t a n k i e w i -  
cz owa ,  S t a w n i c z y ,  S y d o r ,  T e r l e c k a ,  T r u s z k o w s k a ,  T y t o r ,  
U l l ma n n o w a ,  W a w r z e c k a ,  Wój c i cka ) .
c) o dodatki pięcioletnie: (ob. B o s a k ,  G o d l e w s k i ,  H o r o s z k o ,  
R o m a s z k a n ó w n a ,  Suwa l d ,  S z o s t k i e wi c z ,  W o j n a r o w s k i ) .
d) o przyznanie emerytur, podwyższenie emerytur, zaopatrzenia w dro
dze łaski: (ob. Car ,  D o c h n i a k ,  G a w l i ń s k i ,  G i g o ń ,  K o c z y n -
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dyk,  L e w i c k i  Hi p o l i t ,  Ł u k a s z e w s k i ,  Ma k a r e wi c z ,  M a r t y 
n i e  c, M i c h a l s k i ,  O s o c h o w s k i ,  P a s ł a w s k a ,  P e t r y c k i ,  Pol
io, Ra c z y ń s k i ,  Ra k o ws k i ,  Ś w i ę c i c k i ,  T a r n a w s k i ,  Z i e l i ń 
s k i  R).

— e) wdów po nauczycielach o przyznanie pensyi wdowiej, jej podwyższe
nie, datki dożjwotnie i datki na wychowanie dzieci, (ob. B a r a n o w 
s k a  Ma r ya ,  B a s i e  r, Bi eda ,  B i e r c z y ń s k a ,  Bó h mo wa ,  Dud  ar,  
D u d z i a k ó w  a, G u t k o w s k a ,  H o ł u b o w i c  z, J a n u s z e w i c z  o- 
wa,  J a r e m k o  K a t a r z y n a ,  J u s t y ń s k a ,  K a m i ń s k a  Kami l a ,
K o b i a ł k i e w i c z o w a ,  K o k o t o w i c z o w a ,  K o m a r ,  Ko-  
ma r k i e w i c z o wa ,  L i s i e wi c z ,  Lu d wi ń s k a ,  Ma r c i s z ,  M a r k i e 
wi c z  W a l e r y  a, M e d w e c k a ,  M o m s o w a ,  P a n i c z e w s k a ,  Se-

' ni ów,  S e m i c k a ,  S k w i r c z y ń k a ,  Ś n i e s z e k ,  S t e b n i c k a ,  S t o 
b i e c k a ,  W ę g r z y n e k ) .

— f) wdów po nauczycielach o zapcniogi, dary z łaski dla siebie i dzie
ci : (ob. B a b i a c z ,  B i es  i a k i e w i c z o w a, B r a t a s z ,  B u r s z t y 
nowa,  D b a ł o w s k  a, Dmy t r y k  owa,  G r o m a d k a ,  K o m a r k e w i c z o -  
wa, K u r y k o w a ,  L a l i c k a ,  O s i a d a c z ,  O s t r o w s k a ,  P i ą t 
kows ka ,  P ł a s z k o w s k a ,  T o k a r s k a ,  W r o ń s k a ,  Z i e l i ń s k a  
Mar ya ,  Zi e l s ka ) .

Nauczycielek stowarzyszenie we Lwowie, pet. o subwencyę . . .
— Załatw, przy poz. 141 k) budż. wydatków . . . .

Nauczycieli ludowych gal. Towarzystwo w Nowym Sączu — pet. Zarządu o ure
gulowanie płac i stosunków służbowych nauczycieli ludowych (L. s 
6 6 2 . )  , . . . .

— Toż samo o ustawowe określenie charakteru służbowego nauczycieli. — 
(L. s. 6 6 3 ) ........................................................................................

— Toż samo o zniżenie lat służby naucz, na lat 30. — (L. s. 664)
— Załatw, wszystk. 3 petycyi z Al. 189

Nauczycieli szkół wyższych Towarz.
(ob. M u z e u m). 

nka dopełniająca (ob. S z k o ł y  l u d o we ) .
Nawarya gm. — Subw. na restauracyę fresków w kościele w Nawaryi — poz. budż. 

wydatków 157 .
Nawozami Sztucznemi handel (ob. Ha n d e l ) .
Nazaretanek Zgromadzenie, przełożona Lubowicka Rafaela w Krakowie — pet. o 

subwencyę na budowę Bkrzydła gmachu dla internatu seminarzystek .
— taż sama o subw. dla internatu panien . . . . . .
— Zgromadzenie we Lwowie, pet. o zasiłek na zakład wychowawczo- 

naukowy . . . . . . . . . .
— Załatw, (z Al. 187) przy Rubr. VII. budżetu wydatków

Niedźwiecka Stanisława, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .
Niamirów-Rawa ruska droga (ob. Myta) .
Niemowląt (ob. O c h r o n k a ,  O p i e k a ) .
Niepodzielność gruntów włościańskich (ob. N i e s t a n i c e ,  P a r t y ń ,  P o d b o r z e ) .
Niestanice gm. — Pet. przeciw niepodzielności gruntów włościańskich. — (L, 

s. 6 1 ) .................................................................................................
Nietykalności poselskiej sprawy:

— 1. Pismo c. k. Sądu obwodowego w Cieszynie w sprawie wydania p 
Stojałows siego z powodu skargi o obrazę czci 
Przekazane komisyi prawniczej . . . . . .

— 2 . Pismo c. k. Sądu krajowego karnego w Krakowie o zezwolenie na 
ściganie karno-sądowe p. Stojałowskiego z powodu występków z 
302 u. k. i wielu innych . . . . . . .
Przekazane kom. prawniczej . . . . . .

— 3. Pismo c. k. Sądu pow. w Stryju o zezwolenie na karno-sądowe ściga
nie p. Oleśnickiego, oskarżonego o przekroczenie z §§. 487, 488, 491 
i 492 u. k.

945

261
963

233

233 
233 
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201
201

293
963
633

42

162
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163
163

163
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966

235 
557—8 

261
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418

896

Przekazane kom. prawniczej . . • • • . 1 6 3
— Pismo c. k. Sądu obwodowego w Cieszynie w sprawie wydania p. Sto 

jałowskiego z powodu przekroczenia z §. 408 u. k. i art. III. usi 
z 15. października 1868 r. Dz. u. p. Nr. 142 
Przekazane kom. prawniczej . . . . • •

Nieuleczalnych zakład św. Józefa we Lwowie, o subw. poz. budż. 49
Niewiarów szkoła zimowa tamże (ob. N a u c z y c i e l e  w ę d r o w n i ) .
Niźniów-Jazłowiec, droga (ob. Drogi ) .
Nowawieś narodowa gm. (ob. Dr og i ) .
Nowawieś zaczerska — Łańcut, droga (ob. Dr ogi ) .
Nowak Jan, prof. gimnazyalny, pet. o subwencyę dla wyższego zakładu naukowe

go żeńskiego w Jarosławiu . . . . . . .
— Załatwienie odmowne . . . . • ■ • •

Nowe Sioło gm. (ob. P r e s t a c y e  s z ko l ne ) .
Nowińska Marya, była artystka sceny we Lwowie, petycya o zasiłek na kształce

nie córki w śpiewie . . . . . . . . .
■— załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . .

Nowiny ad Skowierzyn, przysiółek: — Pet. pełnomocników o wyłączenie tego 
przysiółka ze związku gm. Skowierzyn i utworzenie z niej samoistnej 
g m i n y ...................................................................................................

— Załatw, spraw. Wydz. kraj. (jako kom.) Al. 138
Nowogrodzka Ludmiła, wdowa po naucz., pet. o podwyższenie emerytury .
Nowosad Jan, syn byłego stróża przy Wydz. kraj. pet. o dar z łaski dla mało

letniej siostry swej Stefanii . . . . . .
Nowosielica gm. ■— Pet. gm. Nowosielica i Pacyków o zasiłek na budow< 

cerkwi . . . . . . . . . .
Nowosiółki — Zgromadzenie SS. Miłosierdzia, subweneya dla szpitala poz 

budż. 43 . . . . . . . . .
Nowosiółki kardynalskie gm. (ob. St r ona) .
Nowosiółki zahalczynne — Pet. Zarządu szpitala w Nowosiółkach zahalczynnych

o subwencyę na szpital . . . . . . . . 3 5 6
— Załatw, poz. 43. budż. . . . . . . . . 8 9 6

Nowostańce gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  292
Nowy Sącz: — Sprawozd. Wydz. kraj. o udzieleniu gm. m. Nowy Sącz koncesyi

na pobieranie opłat kopytkowych — Al. 119 . . . 422—3
(Uchwalenie proj. ustawy w 2. i 3. czytaniu).

— Dotacya na opłatę odsetek od pożyczki zaciągniętej przez gm. m. No
wy Sącz na odbudowanie miasta, regulacyę ulic i t. d. po pożarze —
Budż. wydat. Rubr. XVII. poz. 452 . . . . . .  1023

— Pet. komitetu budowy kaplicy szkolnej w N. Sączu o zasiłek na rzecz 
budowy . .   291

— Załatw, przy Rubr. VIII. budż. wydatków . . . . . 9 6 9
— Pet. Wyd. pow. w N. Sączu o powiększenie dotacyi funduszu na budo

wę szkół ludowych . . . . . . .  295—6
— Załatw, z Al. 187 (budżet fund. szkoln.) . . . . .  908

(ob. B i k e r  C h o l e m,  B u r s a ,  M e l i o r a c y e ,  N a u c z y c i e l e ,
S o k ó ł ,  Z a ł u b i ń c e ) .

— gm. ewangielicka w N. Sączu, (ob. E w a n g i e l i c k i e  szkoł y) .
Nowy Sąoz-Szczawnica-Nowy Targ, kolej (ob. T a t r z a ń s k i e  Tow.).
Nowy Targ gm. — Pet. Reprezentacyi powiatu Nowotarskiego i m. Nowego

Targu o utworzenie tamże szkoły średniej . . . . .  230
— Załatw, spraw. kom. szkoln. — Al. 139 . . . . . 58O
— Pet. Wyd. pow. w Nowym Targu o powiększenie dotacyi funduszu na

budowę szkół ludowych 299
— Załatw, z Al. 187. (budżet fund. szkoln.) . . . . .  908

(ob. Dr ogi ,  Me l i o r a c y e ,  Za k o p a n e ) .
Nywy Targ-Szćzawnica-Nowy Sącz, kolej (ob. T a t r z a ń s k i e  Tow).
Numizmatyczne Towarzystwo w Krakowie, pet. o roczną subwencyę na wyd.
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„Wiadomości Numizmatyczno-Archeologicznych . . . .  296
— Załatw, poz. 141 b) budż. . . . . . . . .  963

Nunberg Józefa, pet. o zapomogę na pokrycie długów po synie lekarzu okr- • 335
N ydza Marya, b. sługa powsz. szpit. we Lwowie, pet. o zapomogę . . . 297

— Załatw. . . . . . . . . . .  976—7
Obertyn gm. — Pet. o uwolnienie od płacenia dobrowolnie przyjętego datku na

fundusz szkolny kraj . . . . . . .  . 300
Obidniak Eudokia (ob. Uhr ynów) .
Odłąkani. Zakłady dla obłąkanych. (Ob. K u l p a r k ó w ;  Szp i t a l e ) .

Stronica

Obrona krajowa c. k. i c. i k. rezerwa Armii: Sprawozd. Wydziału kraj. w spra
wie ulg i ułatwień tyczących się odbywania ćwiczeń wojskowych —
Al. 6 9 ...................................................................................................................... 175

— Spraw. kom. administracyjnej — Al. 159 . . . .  729—30 *
Obrót miewa: Wniosek p. Maryewskiego w sprawie przywrócenia ustawy o obro

cie miewa. — Al. 110 . . . . . . 318—19, 374—5
— Sprawozd. kom. gosp. kr. — Al. 186 . . . . .  836—7

Obwałowanie i regulacye rzek: (ob. Re g u l a c y t ) .
Oohop Stefan (ob. Dudak) .
Ochotnica gm. (ob. Drogi ) .
Ochotnicze straże ogniowe (ob. Ogn i o we ,  Związek) .

— ratunkowe Tow. (ob. R a t u n k o w e ) .
Ochrona lasów. Sprawozd. Wydziału kraj. z przedłożeniem projektów ustaw o za

lesieniu ochronnem i o niektórych zarządzeniach policyjnych leśnych 
i wodnych — Al. 55 . . . . . . . . 173

— Sprawozd. kom. — Al. 164 m . . . .  . 737—763
W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głosy: pp. Stojałowskiego, Sredniawskiego,
Andrzeja Potockiego i sprawozdawcy, Władysława Gniewosza . 737—48
W r o z p r a w i e  s z c z e g ó ł o w e j :

— Do §. 1. ustawy głosy: pp. Średniawskiego (z poprawką), Namiestnika 
Pinińskiego, Średniawskiego (dla cofnięcia poprawki) i uchwalenie tego
§. w brzmieniu propowanemu przez Kom. . . . .  748—50

— Uchwalenie §§. 2, 3, 4 — bez rozprawy . . . .  750—1
— Do §. 5. głos Komisarza rządowego i sprawozdawcy — uchwalenie tego

§. w myśl wniosku Kom. . . . . . . . . 7 5 1
— Do §. 6 głosy: pp. Stojałowskiego (z poprawką), Romanowicza (z popra

wką), sprawozdawcy, uchwalenie tego §. (z poprawką wniesioną przez
p. Romanowicza) . . . . . . . .  751—2

— Uchwalenie §§. 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21.
22, 23, tudzież tytułu i wstępu ustawy: „o zalesieniu ochronnem" —
bez rozpraw — przyjęcie ustawy w 3. czytaniu bez czytania . 752—6

— Uchwalenie §§. 1—10 włącznie ustawy „o zarządzeniach policyjnych
i leśnych" — bez rozprawy . . . . . .  756—9

— Do §. 11. głosy: pp. Stojałowskiego (z popr.j, Romanowicza (z popr.) — 
odrzucenie poprawek i uchwalenie §. 11. w brzmieniu proponowanem 
przez Kom. . . . . . . . . .  759—60

— Uchwalenie §. 12. bez rozprawy . . . . . . . 7 6 0
— Do §. 13. głosy: pp. Stojałowskiego (z poprawką) i sprawozdawcy — od

rzucenie poprawki. . . • . . . . . . 7 6 0
— Uchwalenie §. 13 w myśl wniosku Kom.
— Uchwalenie §§. 14 do 22, tudzież tytułu, wstępu ustawy—bez rozprawy 760 

’ i uchwalenie w 3. czytaniu . . . . . .  760—3
—• Uchwalenie rezolucyi — bez rozpraw . . . . . 7 6 3

Ochrona małych dzieci i szwalnia ubogich dziewcząt we Lwowie — pet. przełożo
nej o subw. . . . . • . • . 4 5
Załatwienie przy poz. 54 budż. wydatków . . . . .  896

Ochronek chrześcijańskich Towarz. we Lwowie — pet. o subwencyę . . . 929
— Przekaz. Wydziałowi kraj. . . . . . . . .  929
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Ochronka chrześcijańska w Gorlicach im. św. Wojciecha, pet. o subw. — i załatw.
przy poz. 54 budżetu wyd. . . . . . . .  295, 896

— dla dzieci w Rzeszowie im. Leona XIII., pet. o subw. i załatw. . 204, 896
— dla małych dzieci w S n i a t y n i e ,  pet. o subw. i załatw przy poz. 56

burlż. wyd. . . . . . . . . .  232, 896
— pet. ochronki dla małych dzieci i szwalni we L w o w i e o subwencyę

i załatw, przy poz. 54 budż. wydat. . . . . 45, 896
— Ochronka sierót w Wadowicach, pet. o zapomogę na spłacenie reszty

ceny kupna za nabyty grunt pod dom na ochronkę — i załatw. 201, 896
— Komitet budowy ochronki w G r ó d k u  pet. o bezpłatne odstąpienie 

realności, w której się mieściła szkoła uprawy lnu — Załatw.
z Al. 187   229, 897

— Pet. magistratu m. G r ó d k a  o to samo. — Załatw, z Al. 187 . 230, 897
— Pet. ochronki pod wezwaniem św. Józefa w S t r y j u  o subwencyę

i załatw. . . . . . . . . .  232, 896
— Pet. Komitetu ochronki dla dzieci katol. w Z b a r a ż u  o subw. — Za

łatw. przy poz. 54 budż. wydat. . . . . . .  356, 896
— (ob. B o ro m eusza, P e cz y n i ż y  n)
—  (ob. K r o s n o )
— (ob. B i k e r  Ch  o l e m,  I z  r a e l i c k i  ch).

Ochronki — ryczałt na zasiłki dla ochronek poz. 54 budż. . . . .  895
Odroczenie Sejmu: Oświadczenie JE. Namiestnika . . . . . 1 5 4

— „ * » Marszałka . . . . . .  154
Odsetki od pożyczek krajowych: Rubr. XIV. wydatków budżetu kraj. . 986—7
Odsypiska rzeczne. — Kredyt na premiowanie zawiklania odsypisk, — budż. Rubr.

XIII. poz. 228 . . . . . . . . . .  986
Ogierów prywatnych subwencyonowanie dla podniesienia chowu koni włość. — budżet

wydatków poz. 299 . . .  . . . . .  995
Ogniowe straże (ob. Z w i ą z e k )
»0gnisko“ Stow. Akademickie polskie w Wiedniu, pet. o subw. . . . 234
Ogonowska Falina, wdowa po prof. uniw., petycya o pensyę wdowią z funduszu

krajowego . . . . . . . . . .  47
— Załatw. — Poz. budż. 456 a) . . . . . .  1025

Ogorzały Józef — Pet o uregulowanie płac i stosunków służbowych nauczyciel
skich . . . . . . . . . . .  234

— Załatw, z Al. 189 . . . . . . . .  945—6
»Ogrodnictwo“, pismo, pet. Towarz. ogrodniczego w Krakowie o subwencyę na

pismo: Ogrodnictwo . . ‘ . . . . . . . 4 5
—■ Załatwienie przy poz. 286 wydat, budż. kraj. . . . . .  994

Ogrodnicze sprawy (ob. I n s t r u k t o r o w i e )
Ogrodnicze szkoły:

Sprawozd. Wydz. kraj. o szkole ogrodniczej w Tarnowie — Al. 39 . 170
~  Spraw. kom. — Al. 91   280—3

Budż. na rok 1901 — z Al. 187 poz. wydatków 261 i docho
dów 48 ..........................................................................................................1012— 13
Towarz. w Krakowie, pet. o subw. na cele Tow. . . . .  45

  załatw, poz. 265 budż. wydatków . . . . . .  988
zjednoczone gal. Tow. dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwowie, pet.
° podwyższenie subwencyi na szkołę ogrodniczo-pszczelniczą . . 336
?,a â^w- poz. 302 wydatków budż. . . . . . .  995
Tow. ogrodniczego w Tarnowie o subw. — Załatwienie . . 231, 997

— (ob. K o ł o m y j a ,  S a d o w n i c z y )
grodnik Ar ua, pet. o zasiłek na kształcenie córki w śpiewie . . . .  263

Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . . .  966
” '  ' zna Stow. w Tarnowie, pet. o subw. . . . . . . .  293
nUron^T; ,Z1ałatw- przy poz. 103 budż. w ydatków ..............................................................961
Okręgowi lekarze (ob. L e k a r z e )
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Olesko zamek. — Sprawozd. Wydz. kraj. o restauracyi zamku w Olesku Al. 31 . 169
— Załatwienie (Al. 187 budż.) — subw. poz. 154 budż. . . . 968

Olesko gm. — (ob. H o s p o d a r )
Olesko, sąd powiat, (ob. T e r y t o r y a l n e )
Oleśnica potok (ob. M e l i o r a c y e )
Oleszyce miasto (ob. C i e s z a nó w)
Oleszyce Stare gm. (ob. C i e s z a n ó w )
Olszanka-Cisówka, potok (ob. M e l i o r a c y e )
Opary gm. (ob. Ryb)
Opatrzność godło Tow. miłosierdzia we Lwowie, subw. Rubr. VI. poz. 46 . . 895
Opieka nad terminatorami Tow. św. Stanisława Kostki, pet. o zasiłek . . 204

— Załatw, poz. 140 budż. wydatków . . . . . .  963
tudzież przy Rubr. XVI. budż. wydatków . . . . .  1022

Opieka nad niemowlętami, utrzymująca Zakład „Dzieciątka Jezus" we Lwowie,
pet. o subw. — Załatw. . . . . . . .  264, 896

— niemowląt — dzieciątka Jezus we Lwowie subw. — budż. poz. 53 . 895
— nad sługami tow. św. Jadwigi we Lwowie, subwencya poz. budż. 58 . 896
— nad internatem (ob. I n t e r n a t ,  W e t e r a n ó w ,  Wi ę ź n i ó w ) .

Opieka nad ubogimi, (ob. Ubodz y)
Opłaty gminne:

a) od napojów spirytusowych (ob. C h o d o r ó w ,  D ą b r o w a ,  J a b ł o -  
nów,  J a s i e n i c a ,  K o ł a c z y c e ,  L i 3 k o ,  L u t c z a ,  R u d k i ,  
S t r u s ó w ,  T a r n o b r z e g ,  T a r t a k ó w ,  T ł u m a c z ) .
b) od kanałów miejskich połączenia z domami (ob. Lwó w)

Opłaty konsu^icyjne kraj. — Sprawozd. Wydz. kraj. w przedmiocie zmiany postano
wień krajowej ustawy o poborze opłat konsumcyjnych — Al. 79 . 240

— Sprawozd. Kom. budż. — Al. 120 . . . . . 444—5
(Uchwalenie proj. ustawy bez rozpr.) . . . . . .  445

— Koszt administracyi. Rubr. II. poz. 32 wydat. budż. . . . 893
— od napojów gorących w handlu i szynkarstwie (ob. G o s p o d n i o -  

S z y n k a r s k i e )
— kopytkowe (ob. N o w y  Są c z ,  T a r n ó w )

Opodatkowanie na rzecz kraju (ob. P o d a t k i )
Oponowiczówna Serafina, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .  293
Opuszczenie obrad Sejmu . . . . . . . . . .  838
Ordynacya wyborcza sejmowa. — Wniosek p. Stojałowskiego z projektem zmiany

statutu krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej—Al. 105 306—7, 341—8
—  (ob. Buc za c z ,  Jaworów).

Ordynacya wyborcza powiatowa.
—  (ob. G o r l i c e ,  Sokal ,  T r e m b o w l a ,  Zbar aż) .

Ordynacya wyborcza gminna.
— (ob. L i s z n i a)

Orgąniści i dyacy. — Wniosek p. Brunickiego o unormowanie w drodze ustawoda
wczej utrzymania organistów i dyaków — Al. 88.

— Przemówienie wnioskodawcy: pp. Stojałowskiego, Marszałka i ponownie 
wnioskodawcy, poczem przekazanie wniosku Wydz. kraj. jako ko
misyi . . . . . . . . . 251—2, 271—3

— Fet. dyaków i organistów w Galicyi o ustawowe uregulowanie ich
bytu . . . . . . . . . . .  294

— (ob. D y a k ó w  Tow.)
Orlik K azimierz, b. gajowy, pet. o zaopatrzenie . . . . . .  233

— Załatwienie przy Rubr. XV. budż. w y d a tk ó w ...................................................997
Orzechowska Józefa, wdowa po rewidencie rachunk. Wydz. kraj., o zapomogę. — 235

Załatwienie poz. 29 budż. wydatk. (odmowne) . . . .  893
Osiadaćz Ludwika, wd. po naucz., pet. o zaopatrzenie jej dzieci w drodze łaski

— przekaz. Wydz. kraj. . . . . . . . .  203
Ośkardówna Helena, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  293
Osnowa Tow. słuch, politechniki we Lwowie — pet. o subwencyę (i druga

p e t . ) ...................................................................................................  164, 235
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Załatw, przy poz. 118 budż. wydatków . . . . 961—2
Osobisto-dochodowy podatek (ob. P o d a t k i )
Osochowski Józef, b. naucz., pet. o zapomogę lub emeryturę . . . .  43

Załatw, z Al. 187 . . . . . . . . .  906
Ossolińskich zakład na badania zabytków — budż. rubr. VIII. poz. 143 . . 966
Ostraw a Morawska. — Pet. Komitetu obywatelskiego dla sprawy „Domu polskie

go" w Ostrawie morawskiej o zasiłek . . . . . 1 6 3
Załatwienie przy poz. 464b.) budż. wydat. . . . . .  1025

Ostrowska Józefa, wd. po naucz., pet. o zapomogę. —■ Załatw, z Al. 187 . 296, 906
O strow ska Olga, wd. po rządcy szpitala w Kołomyi, pet. o zapomogę na wychowa

nie dzieci, przekazana Wydz. kraj. . . . . . .  333
Osuszenie bagien i gruntów. — Kredyty na roboty około osuszenia bagien i gruntów

Rubr. XIII. poz. 231a), c) do k) włącznie . . . . .  986
— (ob. D r e n o w a n i e )

Oświadczenie (ob. D e k l a r a c y a )
O św iaty ludowej Towarzystwo w Krakowie, pet. o subw. 6000 K. na cele

oświaty . . . . . . . . . .  44
— Załatw, przy poz. 102 budż. wydatków . . . . .  961

O św iaty ludowej Tow. we Lwowi e ,  petycya o subwencyę. — Załatw, budż.
poz. 101 ............................................................................................ 264, 961

— Pet. Tow. Ośw. w Tarnowie o subw. i załatw, poz. budż. 115 . 165, 961
Ośw ięcim  gm. — Sprawozd. Wydz. kr. o rozciągnięciu mocy obowiązującej §. 43.

ustawy drogowej z d. 5. lipca 1897 r. na gminy Lipniki i Oświęcim 424—6 
Oszczędności i Pożyczek Spółki (ob. P a t r o n a t ) .
O w ocow ych drzew szkółki (ob. D ż u r ó w ,  K o ł o m y j a ,  O g r o d n i c z e ,  S a d o 

wniczy) .
Pacyków (ob. N o w o s i e l i c a )
Padew gm. ewangielicka (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y )
Padew  narodowa gm. — Pet. Zw. gm. w Padwi narodowej o zniżenie prestacyi

szkolnej na płacę naucz. . . . . . . . .  530
— pet. tejże gm. o zbudowanie mostu na Krzemienicy , . . . 530
-— pet. tejże gminy o założenie tamże warstatu tkackiego . . . 6 3 1

Palatyński Konstanty, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .  46
Paniczewska Paulina, wd. po naucz., pet. o pensyę wdowią . . 1 6 4

— Załatw, spraw. kom. szk. — Al. 170   766
Papara Jadwiga (ob. S a l o m e i  św.)
Parcelacya gruntów (ob. A g r a r n e ,  B a n k ,  Bo  1 e s t r a s z y c e ,  Ko ł o )
Partyń gm. — Petycya w sprawie podzielności gruntów włościańskich . . 234

— taż sama pet. przeciw gminom zbiorowym. . . . . .  234
Pasławska Józefa, emer. naucz., pet. o podwyższenie emerytury . . . 1G4

aszkowicz Anna Helena, wd. po dyetar. Wydz. kraj., pet. o dar z łaski . . 44
— Załatw, odmowne przy Rubr. II. poz. 29 budż. wydat. . . 893

atronat Wydziału kraj. dla Spółek oszczędności i pożyczek. — Sprawozd. Wydz.
kraj. o działalności Patronatu w r. 1900. — Al. 47 . . . 171
Sprawozd. kom. Bank. — Al. 156 . . . . . 723—27
W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głosy: pp. Nowakowkiego,Czł. Wydz. kraj., 
Onyszkiewicza, Oleśnickiego (z wnioskiem dodatkowej rezolucyi), Wła
dysława Czajkowskiego, Nowakowskiego (powtórnie), sprawozdawcy Skał-
k o w s k i e g o ........................................................................................  723—6
W r o z p r a w i e  s z c z e g ó ł o w e j  uchwalenie wniosków kom. bez roz
prawy i odrzucenie wniosku p. Oleśnickiego . . . .  726—7
Kredyt na zakładane Spółek Oszcz. i Poż. — Rubr. XV. poz. 306 
budż. wydat.................................................................................................................GS 5
Dotacya funduszu pożyczk. dla Spółek Oszcz. i Pożycz. — Rubr. XV.
Poz. 305 budż. w y d a tk ó w ...................................................................................995

9
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Pawlikiewicz Jakób, naucz., pet. o polepszenie bytu naucz. lud. . . . 469
— Załatw, z Al. 189 . . . . . . . .  945—6

Pawlikowski Tadeusz (ob. T e a t r )
Pawła św. Apostoła Towarzystwo we Lwowie, pet. o subw. . . . .  293

— Załatw, poz. 133 budż. wydatków . . . . . .  896
— Toż samo o subwencyę na misye. . . . . . 2 9 3

Peczyniżyn gm. — Pet. komitetu ochronki dla dzieci ubogich zarobników i rze
mieślników pod zarządem SS. Służebniczek w Peczyniżynie o subw. . 264

— Załatw, przy Rubr. VI budż. wydatków . . . . . .  896
Pedagogiczne Tow. Zarząd główny we Lwowie na Lwowską kolonię wakacyjną —

subwencya poz. budż. 104 wydatków . . . . . .  961
— Toż, subwencya na koszta walnego zgromadzenia pozycya budżetu 105 

wydatków . . . . . . . . . .  961
Oddziały Tow. Pedag., które wniosły petycye w sprawach nauczy
cielskich :
(ob. N a u c z y c i e l e :  Bi a ł a ,  B o r s z c z ó w ,  B r z e ż a n y ,  Br zozów,
B usk , Chr z a nów,  D o l i n a ,  D r o h o b y c z ,  G o r l i c e ,  G r ó d e k ,  
H u s i a t y n ,  J a s ł o ,  J a w o r ó w ,  K a ł u s z ,  K o ł o m y j a ,  K o m a r n o ,  
i R u d k i ,  K r a k ó w ,  K r o s n o ,  Ł a ń c u t ,  M o ś c i s k a ,  N a d w o r n a ,
Nowy S ą c z ,  P r z e m y ś l ,  S a n o k ,  S t a n i s ł a w ó w ,  T a r n ó w ,  
Ż ó ł k i e w ,  Żywi e c ) .

— (ob. Dz wi nok ,  N a u c z y c i e l e ,  R u s k i e ,  S z k o ł a ,  U c z y t e l ) .
Pełtew, rzeka (ob. M e l i o r a c y e ) .
Pensye i zaopatrzenia urzędników i wdów po urzędnikach Wydz. kraj. — Rubr.

II. poz. 28 budż. . . . . . . . . .  893
Pensyjna ustawa dla naucz. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Pensyjna ustawa dla urzędników prywatnych (ob. U r z ę d n i c y  p r y w a t n i ) .  
Perechińsko-Dolina, kolej (ob. D o l i n a ) .
Perechińsko-Krechowice, kolej (ob. D o l i n a ) .
Perespa-Tartaków-Sokal, droga (ob. M y t a ) .
Perucki Antoni, naucz., pet. o podwyższenie poborów naucz. . . . .  263

— Załatw, (z Al. 189) . . . . . . . .  945—6
Petrów Aleksander, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  292
Petrycki Stanisław, emer. naucz., pet. o podwyższenie emerytury i zwrot do

kumentów . . . . . . . . . .  165
Petłers Amalia w Sokalu, pet. o zapomogę . . . . . . .  333
Piasecki Eugeniusz, dr. med., naucz, gimnastyki w Gimnazyum we Lwowie, pet. o

zasiłek na podróż za granicę w celu zwiedzenia zakładów gimnastycznych 230
— Załatw, przy poz. 141 g) (budż. w y d a tk ó w )................................................... 963

Piątkowska Marya, wd. po naucz., pet. o zapomogę . . . . .  419
Piekary gm. — Pet. gm. o obwałowanie lewego brzegu Wisły . . . .  474
Piekary, obszar dworski (ob. M y t a ) .
Pietnica, rzeka, (ob. B e s k o  M e l i o r a c y e ) .
Pienaki-Podkamień, droga (ob. Myta) .
Pietnica gm. — pet. o bezzwrotną zapomogę: 1.576 K. na pokrycie kosztów budo

wy szkoły . . . . . . . . . .  332
„Pietrasina" droga, (ob. D r o g i ) .
Pietruska Stefania — dodatek do pensyi emeryt. Budż. Rubr. XVII. poz. 443 . 1023
Pilzno gm. — pet. Wydz. pow. w Pilznie o zapomogę dla dotkniętych klęskami 336

— elementarnemi, tenże o subwencyę na poprawę dróg zniszczonych powodziami 354 
Pilzno powiat (ob. K o l e j e  M y t a ) .
Piła-Jaworzno, kolej (ob. K o l e j e ) .
Piotra i Pawła św. kościół w Krakowie — subw. na restaur. poz. 149 . . 967
Piotrowska Rozalia, wdowa po dyetaryuszu, pet. o dar z łaski — i załatw, poz.

budż. 29 wydatk. . . . . . . . . .  42,893
Pisarze gminni. — Kurs dla pisarzy gmin wiejskich.—JRubr. XVII. poz. 462 wy

datków budżetu . . . . . . . . .  1025
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Piszczałyńce gm. — pet. gm. przeciw gminom zbiorowym . . . 2 3 1
Pioder Karolina, wdowa po dyet. Wydziału kraj., o dar z łaski i — załatwienie

odmowne przy poz. budż. 29 . . . . .  263, 893
Płac członków Wydz. kraj. podwyższenie (ob. W y d z i a ł  k r a j owy) .
Płace nauczycieli (ob. N a u c z y c i e l e ,  P r e s t a c y e ,  R o l n i c z e  s z k o ł y ) .
Płace urzędników Wydz. kraj. — Rubr. II. poz. 18—23 włącznie wydatków budż. 893

— (ob. A r c h i w a ,  D y a k ó  w, S z p i t a l  św. Ł a z a r z a ) .
Płaszkowska Honorata, wd. po naucz., pet. o zapomogę — załatw. . . 2 3 0 ,  906
Pławo gm. — pet. gminy: Pławo, Schónanger i Wola Pławska o zapomogę dla

dotkniętych powodzią . . . . . . . . 8 2 1
— (ob. P r e s t a c y e  s z k o l n e ) .

Płużek Alojzy, czeladnik, pet. o subw. na dalsze kształcenie się w krawiectwie 295
Pobór dodatków gminnych do podatków (ob.: L i s z n a ) .

— — powiatowych: (ob.: J a r o s ł a w ) .
Pobór opłat gminych: (ob. O p ł a t y ) .

— kopytkowego: (ob.: O p ł a t y ) .
— podatków: (ob. P o d a t k i ) .

Pobrzeże-Tustań, droga (ob. M a r y a m p o l ) .
Poczty i telegrafy (ob. J ę z y k p o l s k i )  Miel ec) .
Podatki: Przedłożenie rządowe z projektem ustawy o wprowadzeniu krajowego do

datku do państwowego podatku konsumcyjnego od wódki — Al. 1 . 8—9
— sprawozd. kom. budżet. — Al. 9 . . . . . 58—75
— W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głosy: pp. Komisarza rządowego, Małachow

skiego (z wnioskiem co do przekazania pet. m. Lwowa), Weigla, Dwor
skiego, Stojałowskiego i sprawozdawcy: Abrahamowicza . 58—73

— W r o z p r a w i e  s z c z e g ó ł o w e j  uchwalona ustawa bez zmian
wraz z rezolucyą komisyi co do petycyi Krakowa i Lwowa; odrzucone 
wnioski pp.: Małachowskiego i Dworskiego . . . .  73—75

— (ob. K r a k ó w ,  L w ó w ,  S a n o k ) .
— (ob. M o n o p o l ) .
— Pet. Towarzystwa właścicieli realności we Lwowie o uwolnienie wła

ścicieli realności od krajowego dodatku do 12%  względnie 15% opustu 
przyznanego przez Skarb Państwa w podatku domowo-czynszowym i 
gruntowym . . . . . . . .  47

— Pet. komitetów powiatowych i komitetów wybranych przez oddziały
Tow. gospodarskiego o usunięcie nieprawidłowości podatkowych . . 357
Załatwienie z Al. 177   788

— Inne petycye i wnioski w sprawach podatkowych: (ob. D a d a k, K u 
ty ,  S c h a f f e r ,  W e b e r ) .

— ob. (W y m i a r  p o d a t k ó w ) .
Podatki od poborów służbowych: — Sprawozd. Wydziału kraj. w sprawie pro

jektu ustawy o dopuszczalności zaprowadzenia samoistnych podatków 
od poborów służbowych na cele autonomiczne — Al. 65 . . . 174

odborze gm. — pet. w sprawie podzielności gruntów włościańskich . , 225
p — taż sama, pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  235
JjOflborze gm- — pet. o przeprowadzenie działu pastwiska gminnego . 230 i 295
Podgórze gm. — pet. gm. m. Podgórze o subw. na urządzenie targowicy, rozsze

rzenie rzezalni i budowę rampy kol. . . . . . 293
— załatwienie przy Rubr. XV. budż. wydatków . . . .  997

p (ob. B u r s a ,  S o k ó ł ,  T e r y t o r y a l n y ) .
rodgórze-Bonarka-Swoszowice, droga (ob. D r o g i ) .  
rodgórze-Myślenice-Lubień kolej, (ob. K o l e j e ) .
L°«jnajce, (ob. B y c z ó w ,  K o l e j e ,  N a u c z y c i e l e ) .
^dhajce-Bcżyków, droga (ob. D r o g i ) .
rOdhajce-Brzeżany-Przemyślany-Winniki-Lwów, kolej (ob. B r  z e ż a n y).
Podhajny Jędrzej, naucz., pet. o policzenie lat służby - . . . .  165
Podhorodec gm. (ob. M e 1 i o r  a c y e).
Podkamień-Pieniaki, droga, (ob. M y t  a).
Podlaski gm. — pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  203
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Podleszany gm. — pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . 2 3 5
Podlipie (ob. P r e s t a c y e  s z k o l n e ) .
Podlute-Dolina lub Krechowice, Kolej (ob. D o l i n a ) ,  

odłuźe gm. — pet. przeciw gminom zbiorowym . . 292
odręczniki do gimnastyki (ob. S o k ó ł ) .

Podręczniki szkolne dla szkół średnich polskich i dla szkół ruskich — subwencye
na wydawnictwo — budż. rubr. poz. 97 a) . . . . 960

— dla szkół roln. rubr. XV. poz. 296 995 
Podrzutków fundusz we Lwowie i Krakowie — budżety z Al. 187 lit. D. G. 978 981 
Podwale gm. (ob. Z a b a w a ) .
P o d w o d y: Petycye w sprawie zmiany przepisów o dostarczaniu podwod (ob.

C h y r ó w).
Podwołoczyska-Zbaraż, droga (ob. D r o g i ) .
Podzielność gruntów włościańskich (ob. N i e s t a n i c e ,  P a r t y  ń, P o d -  

b o r z e ) .
Podzwierzynica gm. (ob. K r z e m i e n i c a ) .
Pogorzelcy, pet. o wsparcie lub ulgi (ob. C i e s z a n ó w ,  D w o r y ,  D z i e -  

d z i ł ó  w, M i e l n i c a ,  O l e s z y c e ,  S o k a l ,  U h n ó w ,  W o ł -  
c z e ,  W o ł o s z c z o w i c e ,  W r ó b l ó w k a ,  Z u b ó w ) .

Pnnorzelska Katarzyna, wdowa po stróżu Wydziału kraj. pet. o zaopatrzenie . 235
— załatw, odmowne przy poz. 29 budż. wydatków . 893

Pokost gm. — pet. przeciw gminom zbiorowym 203
Pol Marek Stanisław, dyetar. Wydz, kraj., pet. o veniam aetatis et studiorum . 45
Pola doświadczalne i demostracyjne (ob. K ó ł e k  r o l n i c z y c h ) .
Polanka gm. —  pet. gminy o zasiłek na pokrywanie płacy naucz. . 334
F ^cenia:

1. Przekazuje się petycye m. Lwowa i Krakowa w sprawie wynagrodzenia 
następstw ustawy o zaprowadzeniu dodatku krajowego do państwowego 
podatku od wódki dla finansów miast w kraju Wydziałowi kraj. do 
zbadania 75

— 2 . Pet. gm. Mieszczyczów odstępuje się Wydziałów, kraj do zbadania i
możliwego uwzględnienia . . . . . . . .  284

— 3. Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby kwotę 30.000 koron na zakupno
majętności Zielona, wstawił do budżetu krajowego na rok 1902 . 318

— 4. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby z całą energią i jak najprędzej
przedsięwziął kroki w celu umożliwienia dalszych robót około regulacyi 
rzek niespławnych i zabudowań potoków górskich . . . .  442

— 5. Wzywa się Wydział kraj., ażeby bezwłocznie przedsięwziął starania, ce
lem zmiany w drodze ustawodawczej przepisów ustawy wodnej w tym 
kierunku, ażeby Rząd, (prowadzący regulacyę przedsiębiorca) odsypisk, 
tworzących się w czasie regulacyi, nie zabierał właścicielom gruntów 
nadbrzeżnych i nie kazał ich potem tymże właścicielom odkupowywać 484

6 . Sejm poleca Wydziałowi kraj. staranie o uznanie nazwy „Akademia 
rolnicza w Dublanach“ nadanej wyższej szkole rolniczej także ze stro
ny R z $ d u ...........................................................................................   . 4 z 6 ^
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— 7. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby ponownie udał się do c. k. Rządu
celem uzyskania subwencyi państwowej na obydwie kraj. stacye do
świadczalne rolnicze w wysokości 50% kosztów ich utrzymania . 447

— 8 . Sejm poleca Wydziałowi kraj., by po zbadaniu dotychczasowej działal
ności kraj. Towarzystw gospodarskich w kierunku podniesienia hodowli 
bydła zażądał od Komitetów tychże Towarzystw przedłożenia programu 
działalności w tym kierunku na dalszy czasokres i na podstawie tego 
przedłożył Sejmowi na przyszłej sesyi wnioski, zmierzające do dalszego 
poparcia hodowli bydła w kraju 457

— 9. Sejm upoważnia Wydział kraj., do użycia z bieżących dochodów fundu
szu koszar kraj. kwoty około 14.000 koron, na budowę stajni dla 24 
remont w krajowych koszarach dla kawaleryi na Wulce . . . 458

— 10 . Poleca się Wydziałowi kraj., by się wystarał u c. k. Rządu o stosowny
zasiłek dla pogorzelców w mieście Sokalu . . . . .  489



11. Poleca się Wydziałowi kraj., by uzyskał od c. k. Rządu zasiłek dla 
mieszkańców gmin pow. Lisko nawiedzonych gradem odpowiedni zasił
kowi przyznanemu przez Sejm . . . • • ■ 489

12. Pet. p. Maryi Sanojca o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów leczenia 
jej męża w Zakł. na Kulparkowie odstępuje się Wydz. kraj. do przy
chylnego załatwienia 490

13. Sejm poleca Wydziałowi kraj., by projekt ustawy regulującej handel 
nawozami sztucznymi w najbliższej sesyi Sejmowi przedłożył . • 491

14. Petycyę gminy Zakopane przesyła się Wydziałowi krajowemu do zba
dania i przedłożenia wniosków na najbliższej sesyi - . • 492

15. Wzywa się Wydział kraj., aby przystąpił do badania przedłużenia ko
lei Przeworsk-Bachórz przez Dynów do Brzozowa i rozpoczął z c. k. 
Rządem i stronami interesowanemi odnośne rokowania . . . 5 6 1

16. Wzywa się Wydział kraj., aby na najbliższej sesyi przedstawił wniosek
na powiększenie etatu biura kolej, o jeden oddział kierownictwa budowy 561

17. Wzywa się Wydział kraj., aby pobierał od każdej poszczególnej kolei 
kolei lokal, tylko te koszta bióra kolej., które wyłącznie w interesie 
odnośnej kolei poniesione zostały i aby wszystkie inne wydatki pokry
wał z funduszu kraj. . . . . . . . 6 6 1

18. Wzywa się Wydział k ra j, aby wdrożył rokowania z c. k. Rządem co 
do pokrycia deficytów exploatacyjnych kolei Jaworzno-Piła i Delatyn- 
Kołomyja - Stefanówka, a to na zasadzie, że kraj, który odnośnemi 
uchwałami oznaczył ściśle granice finansowej pomocy dla tych kolei, 
do dalszych świadczeń, a więc i do przejmowania deficytów tych kolei 
pociąganym być nie może . , . . . . •  561

19. Wzywa się Wydział krajowy o przedłożenie na najbliższej sesyi takich
wniosków, by na ich podstawie budowa na Kulparkowie schroniska na 
500 chorych obłąkanych nieuleczalnych, według przedłożonych Komisyi 
sanitarnej planów, mogła być w najbliższej przyszłości podjęta i sto
pniowo przeprowadzona . . . . . . . .  673

20. Wzywa się Wydział kraj., by celem zrealizowania uznanej za potrzebną 
budowy zakładu położnic w Krakowie, rozpoczął na podstawie przedło
żonych Komisyi sanitarnej planów i kosztorysu z Rządem rokowanie co 
do udziału Rządu w pokryciu kosztów budowy tego zakładu i przed 
stawił swe wnioski . . . . . . . . .  674

21. Wzywa się Wydział kraj., by sprawę urządzenia dwóch nowych szkół 
dla akuszerek (jednej w Rzeszowie i jednej w Stanisławowie) u c. k.
Rządu wytrwale popierał i jak najrychlej przeprowadzić się starał . 674

22. Upoważnia się Wydział kraj. do wstawiania do preliminarza funduszu 
szkolnego kraj. począwszy od roku 1902 corocznie kwoty 2.000 koron 
tytułem subwencyi dla utrzymywanego przez zbór izraelicki we Lwowie 
zakładu dla kształcenia kandydatów na nauczycieli religii mojżesz.
w szkołach ludowych . . . . • ■ 681

23. Poleca się Wydziałowi krajowemu: a) aby wyjednał u Rządu uzyskanie 
zagwarantowania przez państwo oprocentowania i amortyzacyi kapitału 
pierwszeństwa w sumie przynajmniej 10,000.000 koron.; b) aby prze
prowadził rokowania z interesentami o pokrycie nadwyżki potrzebnego 
do budowy kapitału, we formie akcyi zakładowych, lub ewentualnie 
akcyi pierwszeństwa . . . • • • • . 6 8 1

24. Sejm upoważnia Wydział krajowy do objęcia agend konsorcyum pro
jektowanej kolei, a to tak co do starań o uzyskanie koncesyi na bu
dowę i eksploatacyę, jak i co do przeprowadzenia powyż wspomnianych 
rokowań z c. k. Rządem — z poleceniem przedłożenia wniosku na naj
bliższej sesyi sejmowej, co do sposobu pokrycia nadwyżki kapitału po
trzebnego do przeprowadzenia budowy . 681

25. Sejm upoważnia Wydział kraj. do wydatkowania kwot preliminowanych 
w rubryce XIII. dziale B) na rok 1901 do końca lutego 1903, a to we
dług zasad przyjętych przy podobnych rubrykach budżetu państwowego 689

26. Petycyę L. s. 78. Oddziału Przemyskiego c. k. galic. Tow. gospodar
skiego o regulacyę potoku Cisówki-Olszanki i Ls. 393. Tow. tatrzań-

69
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skiego w Krakowie o regulacyę potoków Foluszowego i Czarnego prze
kazuje się Wydziałowi kraj. do załatwienia . . . . .  689

27. Sejm wzywa Wydział kraj. aby na najbliższą sesyę przyszedł z projek
tem ustaw dla regulacyi tych rzek, dla których plany i kosztorysy zo
stały opracowane . . . . . . . . .  689

28. Sejm upoważnia Wydział krajowy do otwarcia z dniem 1. grudnia 1901 
drugiego dwuletniego kursu praktycznego dozorców derenarskich . 690

29. Wzywa się Wydział kraj., aby w przyszłości w sprawozdaniu o czyn
nościach Departamentu II. była zawsze odpowiednia wzmianka o Macierzy 
polskiej i o Proświcie. . . . . . . . .  689

30. Sejm poleca Wydziałowi kraj., ażeby możliwie najspieszniej przystąpił do 
ubezpieczenia stromej szkarpy ogrodu szkolnego szk. gosp. lasowego
od ul. św. Marka we Lwowie . . . . . . .  698

31. Sejm poleca Wydziałowi kraj., ażeby zbadał, czy zachodzi potrzeba roz
szerzenia budynku szk. gosp. lasowego i ażeby ewentualnie w tym kie
runku na najbliższej sesyi sejmowej odpowiednie wnioski przedstawił . 699

32. Sejm wzywa Wydział kraj. aby wziął pod rozwagę następstwa łączące 
się z osiągnięciem przez gal. Kasę oszczędności stanu kapitałów wkład
kowych w sumie 70,000.000 K. i w porozumieniu z Zarządem Kasy 
przedstawił swoje wnioski najbliższemu Sejmowi . . . 699—700

33. Sejm przekazuje Wydz. kraj. do zbadania i zdania sprawy na najbliż
szej sesyi wniosek p. Romanowicza w sprawie utworzenia osobnego od
działu przemysłowego w Banku kraj. . . . . . .  706

34. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby przedstawił Rządowi potrzebę 
zmiany postanowień prawnych o ulgach należytościowych dla spółek 
oszczędności i pożyczek w tym kierunku, aby ułatwione zostało ko
rzystanie z tych ulg i uiszczenie należnych opłat . . . . 7 2 6

35. Poleca się Wydziałowi kraj. aby ponowił starania u c. k. Rządu celem 
uzyskania pomocy finansowej dla akcyi na polu zakładania i rozwoju 
spółek oszczędności i pożyczek . . . . . . .  727

36. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby dążył do uzyskania od c. k. Rządu:
a) uznania za państwowe tych dróg, które mają dla Państwa doniosłe 

znaczenie pod względem wojskowym i ekonomicznym;
b) zapewnienia w drodze ustawodawczej stałej dotacyi ze Skarbu Państwa 

na budowę i utrzymanie dróg powiatowych i gminnych ;
c) aby przedłożył memoryał c. k. Rządowi, uzasadniający żądania pod a. 

i b wymienione;
d) aby zwrócił uwagę c. k. Rządu na nie odpowiednią konserwacyę części

dróg państwowych, w sprawozdaniu pod B. wj mienionych . . . 729
37. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby czynił dalsze usilne starania 

u Rządu o uzyskanie subwencyi państwowej na założenie i utrzymanie 
zakładu sadowniczego w Zaleszczykach w wysokości 50% ogólnych 
kosztów. . . . . . . . . . . .  729

38. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby przeprowadził rokowania o dokupno 
4 morgów gruntu w celu rozszerzenia ogrodu zakładu sadowniczego
w Zaleszczykach i przedłożył odnośne wnioski na najbliższej sesyi . 729

39. Pet. Zwierzch. gm. m. Leżajska 1. 1106 o założenie szkoły koszykar
skiej przekazuje Sejm Wydziałowi kraj., względnie kraj. Komisyi dla 
spraw przemysłowych do przeprowadzenia z czynnikami miejscowymi od
powiednich rokowań, dążących do założenia tamże szkoły koszykarskiej
i zdania sprawy Sejmowi na najbliższej sesyi . . . . .  731

40. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby wziął pod rozwagę sprawę przy
wrócenia równowagi w budżecie fund. hr. Skarbka a w każdym razie 
użył swego wpływu w tym kierunku, iżby bieżące wydatki fundacyi za
stosować do jej bieżących dochodów na razie bez uwzględnienia spłaty 
długów zaciągniętych dotąd w funduszu zarodowym . . . .  736

41. Sejm poleca Wydziałowi kraj. by wszedł w rokowania z Rządem celem 
wytworzenia funduszu z równorzędnym współudziałem kraju i państwa
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dla przyjścia w pomoc posiadaczom gruntowym, lub jednostkom admi
nistracyjnym, nie mogącym dla braku środków pieniężnych lub sił ro
boczych zadość uczynić postanowieniom ustawy o niektórych zarządze
niach policyjfiych, leśnych i wodnych.

Po ukończeniu rokowań z Rządem ma Wydział kraj. przedłożyć 
Sejmowi projekt ustawy, by kary pieniężne w §. 16 ustawy o zarządze
niach policyjnych oznaczono, wpływały do funduszu zapomogowego

42. Wzywa się Wydział kraj., aby przeprowadził studya tak pod względem 
technicznym jak i komercyalnym i finansowym co do budowy kolejo
wego połączenia Jarosławia do Krościenka i przedstawił wyniki prze
prowadzonych badań z odpowiednim wnioskiem na najbliższej sesyi

43. Wzywa się Wydział kraj., aby rozpoczęte studya, tak pod względem 
technicznym, jak komercyalnym i finansowym co do budowy kolei wąsko
torowej z Cisny do Strzyłek dalej prowadził, swojem wpółdziałaniem 
poparł u c. k. Rządu starania konsorcyum o zrealizowanie powyższego 
projektu i pomoc finansową dla tejże kolei, a wyniki tych rokowań 
przedstawił ze swoimi wnioskami na najbliższej sesyi . .

44. Sejm upoważnia Wydział krajowy do przeprowadzenia budowy muro
wanego domu ua umieszczenie państwowej szkoły kowalskiej w Sułko
wicach, kosztem co najwyżej 27.000 K. . . . . .

45. Na pokrycie wydatku budowy szkoły kowalskiej w Sułkowicach, wsta
wia Sejm jako pierwszą ratę do budżetu krajowego na r. 1901 w rubr.
XVI. poz. 421 c. kwotę 6.000 K. i upoważnia zarazem Wydział kraj. 
aby celem pokrycia reszty kosztów budowy w sumie 21.000 K. wstawiał 
do preliminarza budżetu kraj. począwszy od r. 1902 przez lat 5, takie 
kwoty, jakie okażą się potrzebne, celem pokrycia powyższej sumy
21.000 K. wraz z oprocentowaniem jej, przez zaliczkowe pobranie całej 
sumy w r. b. z Banku krajowego . . . . . .

46. Sejm upoważnia Wydział kraj. do pokrywania, począwszy od dnia 1. 
stycznia 1902 r. z funduszu kraj., procentów i rat anuitetowych od po
życzki zaciągnąć się mającej przez gm. m. Krakowa w sumie maksy
malnej 70.000 K. na budowę gmachu dla szkoły handlowej i wstawiania 
na ten cel do preliminarza budżetu kraj., począwszy od roku 1902 we
dług planu dla 4%  pożyczek hipotecznych z 29-letnim terminem spłaty, 
w Banku kraj. obowiązującego, corocznie kwoty 4.200 K. przez lat 29

Sejm zastrzega przytem, iż powyższa subwencya z lunduszu kraj. 
staje się płynną dopiero z chwilą, gdy fundusze przez gm. m. Krakowa 
oraz przez Izbę handlową i przemysłową w Kralowie na budowę szkoły 
handlowej w Krakowie przeznaczone, zostaną na prowadzenie budowy 
wyczerpane.

Subwencya funduszu kraj. nie może jednak w żadnym razie być 
zwiększoną, natomiast ma być zmniejszoną o tyle, o ile po wypracowaniu 
szczegółowych planów okazałoby się, że gmach za mniejszą kwotę od 
obecnie w przybliżeniu na 232.318 K. obliczonej, może być wybudowany

47. Sejm poleca Wydziałowi kraj., ażeby w myśl uchwały sejmowej z 7. lu
tego 1895 r. w czasie jak najkrótszym, ile możności na najbliższej se
syi, przedłożył Sejmowi projekt zasad, według których wyznaczać na
leży płace kierowników, instruktorów technicznych i nauczycieli kraj. 
szkół fachowo-przemysłowych i kraj. warstatów instrukcyjnych. W pro
jekcie należy uwzględnić warunki stabilizacyi na zajmowanej posadzie 
i zgodnie z uchwałą sejmową z d. 15. stycznia 1887 r. przyznać prawo 
do emerytury zasługującym na to funkcyonaryuszom

48. Sejm poleca Wydziałowi kraj., ażeby w porozumieniu z kraj. komisyą 
dla spraw przemysłowych przeprowadził studya i zebrał materyały, mo
gące posłużyć do ułożenia programu zakładania szkół przemysłowych 
i program taki przedłożył Sejmowi we właściwym czasie .

49. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby starał się zaprowadzić kursa 
majsterskie dla tych rzemiosł, dla których dotąd nie ma w kraju szkół 
zawodowych, lub warstatów instrukcyjcych .



50. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby w celu utworzenia posady 
referenta technicznego przy krajowej komisyi dla spraw przemysłowych 
wstawił odpowiednią kwotę do budżetu kraj. na r. 1902 . . . 775

51. Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby przy szkołach przemysłowych starał 
się popierać powstanie większych przedsiębiorstw przemysłowych, w da
nym razie przedsiębiorstw fabrycznych . . . . . . 7 7 5

52. Sejm przekazuje wniosek p. p. Maryewskiego i Michalskiego w sprawie 
ubezpieczenia na starość robotników i samoistnych rękodzielników Wy
działowi krajowemu do zbadania i przedstawienia na najbliższej sesyi 
wniosków . . . . . . . . . .  775

53. Poleca się Wydziałowi kraj. by odpisanie procentów narosłych od po
życzki zaciągniętej przez Tow. handlowe w Łańcucie z fund. przemy
słowego zarządził . . . . . . . . . 7 7 6

54. Sejm wzywa Wydział krajowy ażeby:
a) zbadał potrzeby i rozmiary robót dodatkowych przy regulacyi Wisłoka 

i Pielnicy, zarządził przyspieszenie opracowania projektu tecznicznego 
tych robót uzpełniających i przedłożył Sejmowi projekt ustawy, zape
wniającej wykończenie regulacyi w drodze przedsiębiorstwa kraj.;

b) sprawdził za pośrednictwem urzędnika rachunkowego repartycyę datków 
konkurencyjnych i zarządził wygotowanie wykazów corocznych rat da
tków konkurencyjnych . . . . . . . .  778

55. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby nie spuszczając z oka potrzeby istnie
nia zakładu dla szczepień ochronnych metodą Pasteura w naszym kraju 
prowadził dalej rokowania z c. k. Rządem a tymczasem aby otaczał 
troskliwą opieką instytut prof. O- Bujwida. . . . . . 7 7 9

56. Wnioski pp. Skałkowskiego i Wł. Czaykowskiego w sprawie wadliwego 
wykonania ustaw i przepisów skarbowych, tudzież wniesioną dnia 1-go
b. m. do L. 1362 pet. grona obywateli w tym samym przedmiocie prze
syła Sejm Wydziałowi kraj. z poleceniem, aby sprawy we wnioskach 
i w petycyi objęte zbadał, a po zasiągnięciu zdania osób kompetentnych 
przedłożył Sejmowi wnioski swoje na najbliższej sesyi . . . 788

57. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby wziął pod rozwagę, jakie prze
pisy prawne wydać należy, aby Sejm kraj. w myśl §. 24. statutu kraj. 
mógł wykonywać przyznany mu statutem wpływ współdziałający i nadzo
rujący w sprawach podatkowych.

Zarazem przesyła się Wydziałowi krajowemu pet. p. Franciszka 
Schofera do L. 1155 o wydanie odpowiednich zarządzeń, aby właściciele 
gruntów przy nakładaniu podatku osobisto dochodowego byli traktowani 
równomiernie, na podstawie prawnie ustalonego dochodu katastralnego, 
do uwzględnienia . . . . . . . . .  788

58. Sejm odsyła do Wydziału krajowego do zbadania w porozumieniu z Radą 
szkolną kraj. i zdania sprawy na przyszłej sesyi sejmowej następujące 
petycye:

Ls. 366. gm. Myślenic o odpisanie zaległości na płace nauczycieli 
i spowodowanie zmiany wysokości tego datku na przyszłość.

Ls. 888. gm. m. Limanowej o uwolnienie od płacenia dobrowolnie 
deklarowanej sumy na płace nauczycieli rocznie 200 K.

Ls. 90. gm. m. Mielec o odpisanie zaległych prestacyi szkolnych.
Ls. 70. gm. m. Sanoka o odpisanie zaległości na emeryturę nau

czycieli szkół ludowych. . . . . . . . 8 3 1
59 Petycyę gm. m. Wieliczki o zniżenie prestacyi szk. odstępuje się Wy

działowi krajów, wraz z c. k. Radą szkolną krajową do zbadania z mo- 
żliwem uwzględnieniem i zdania sprawy na najbliższej sesyi . . 836

60. Wniosek p. Okuniewskiego w sprawie lichwy przy spekulacyach gruntami 
(Al. 185) odstępuje Sejm Wydziałowi kraj. celem zbadania i przedło
żenia sprawozdania na jednej z najbliższych sesyi . . . .  836

61. Sejm poleca Wydziałowi kraj. zwołanie ankiety, któraby sprawę poru
szoną wnioskiem posła Maryewskiego o obrocie miewa wszechstronnie
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zbadała. Wydział krajowy przedłoży na następnej sesyi sprawozdanie 
szczegółowe o obradach ankiety i przedstawi do uchwalenia odpowiednie 
wnioski . . . . . . . . .  836—7

— 61. Upoważnia się Wydział kraj. do zawarcia umowy z p. Kamieniobrodzkim
na lat trzy za wynagrodzeniem pod poz. 33 budż. wydatków uchwalonem 
i do wstawienia cyfr tego wynagrodzenia w preliminarze wydatków 
funduszu kraj. w ciągu lat następnych . . . . . . 8 9 2

— 62. Pet. Ls. 32 K. Kułakowskiego, b. inspicienta gmachu sejmowego, przeka
zuje się Wydziałowi kraj. do uwzględnienia w przyszłym preliminarzu 893

— 63. Pet. Ls. 543 Rady pow. w Sokalu o udzielenie zasiłku na pokrycie
połowy nadwyżki kosztów budowy szpitala odsyła się Wydziałowi kraj. 
do opinii, ewentualnie do przedstawienia wniosku . . . .  894

— 64. Pet. Stow. „Dzieciątka Jezus" we Lwowie przekazuje się Wydziałowi
kraj. dla zbadania i postawienia wniosku, celem umożliwienia zacią
gnięcia pożyczki na budowę domu dla zakładu stowarzyszenia . . 896

— 65. Pet. Zgrom. św. Karola Boremeusza we Wielkich Oczach przekazuje
się Wydziałowi kraj. do szczególnego uwzględnienia z ryczałtu na 
ochronki . . . . . . . . . .  899

— 66. Pet. komitetu budowy Ochronki i Magistratu m. Gródka o odstąpienie
realności pozostałej po kraj. szkole wyprawy lnu przekazuje się Wydz. 
kraj. do uwzględnienia . . . . . . . . 8 9 7

— 67. Pet. SS. Felicyanek w Krakowie na Blichu o subw. na budowę przy
tuliska przekazuje się Wydziałowi kraj. do zbadania i ewentualnego 
uwzględnienia w preliminarzu na r. 1902 . . . . .  897

— 68. Pet. J. Łomnickiego o zapomogę na budowę nowicyatu SS. Służebnic
w Krystynopolu przekazuje się Wydziałowi kraj. do zbadania i ewen
tualnego uwzględnienia w przyszłym preliminarzu . . . .  897

— 69. Pet. O. Prowincyała zakonu 0 0 . Bazylianów w Dobromilu o subw.
na budowę domu dla nowicyatu w Krechowie, przekazuje się Wydzia
łowi kraj. do zbadania i ewentualnego uwzględnienia w przyszłym pre
liminarzu . . . . . . . . . .  897

— 70. Pet. Tow. tanich mieszkań dla robotników katol. w Krakowie o gwa-
rancyę kraju dla pożyczki, przekazuje się Wydziałowi kraj. do zba
dania . . . . . . . . . . .  897

— 71. Pet. SS. Miłosierdzia w Przeworsku przekazuje się Wydziałowi kraj. . 898
— 72. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby w porozumieniu z c. k. Radą szk.

kr. obmyślał środki, jakby można kandydatom, którzy ukończyli semi- 
naryum nauczycielskie z dobrym postępem i odznaczyli się zamiłowa
niem do nauki gospodarstwa, umożliwić wyższą szkołę w Dublanach, 
wykształcenie na zawodowych nauczycieli gospodarstwa w seminaryach 
nauczycielskich 905

— 73. Sejm odsyła do Wydziału kraj. do zbadania w porozumieniu z Radą
szkolną kraj. i zdania sprawy na przyszłej sesyi sejmowej, petycye pod
20. czerwca 1901 r . :
Adolfy Głowackiej, sieroty po ś. p. Tadeuszu Głowackim ; Dymitra 
Więckowskiego, emeryt, naucz, we Lwowie; Michała Michalskiego, 
nadetat. naucz., w Tęgoborzy powiat Nowy Sącz o stałe dary z łaski;
Piotra Koczyndyka, emer. naucz. lud. we Lwowie o podwyższenie eme
rytury w drodze łaski . . • • - . . . 9 0 7

~~ 74. Sejm odsyła do Wydziału kraj. dla zbadania w porozumieniu z Radą 
szkolną kraj. i ewentualnego uwzględnienia przy układaniu preliminarza 
na r. 1902 petycye :
1. Przełożonej instytutu Maryi siostry Ludwiki Binder w Krakowie 
zapomogę dlo szkoły Instytutu Maryi w Krakowie: 2. Klasztoru sióstr 
Bazylianek w Jaworowie o jednorazową zapomogę w kwocie 2.000 K.
3- Klasztoru sióstr Urszulanek w Kołomyi o pożyczkę; 4. Sióstr Feli-
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cyanek z Uhnowa o pomoc pieniężną dla wygrzybienia budynku szkol
nego . . . • • . . . . 909—910

— 75. Sejm odsyła do Wydziału kraj. dla zbadania w porozumieniu z Badą
szkolną kraj. i ewentualnego uwzględnienia przy układaniu prelimina
rza na r. 1902 petycye:
1. Siostry Gotfrydy Dolecek, Przełożonej zgromadzenia sióstr miłości 
Bożej w Białej przyznanie zapomogi dla szkoły św. Hildegardy; 2. sze
reg petycyi gmin ewangielickich o subw. dla szkół ewangielickicb 910—911

— 76. Sejm upoważnia Wydział krajowy w granicach kredytu 40.000 K. prze
znaczonego uchwałą sejmową z dnia 21. grudnia 1900 r. na opro
centowanie pożyczek zaciągniętych z powodu klęsk elementarnych 
z r. 1990. do udzielania subwencyi na oprocentowanie pożyczek na wa
runkach wskazanych powyższą uchwałą na cele pomocy z powodu klęsk 
elementarnych z r. 1001 . . . . . . .  930—2

— 77. Sejm przyjmuje do wiadomości utworzenie przy Wydziale kraj. komisyi
doradczej dla spraw, dotyczących dróg wodnych . . . .  937

— 78. Poleca się Wydziałowi kraj. ażeby przy ustanowieniu trasy dróg wo
dnych (§. 10 ustawy z 11. czerwca 1901 nr. 66 Dz. u. p.) starał się 
zapewnić budowę ich od Hruszowa, gdzie kończyć się ma kanał Du
naj-Odra", do Wisły pod Krakowem, z Krakowa zaś sztucznym kana
łem spławnym, prowadzonym pomiędzy Wisłą a linią c. k. kolei pań
stwowych do Sanu . . . . . . . . .  937

— 79. Poleca się Wydziałowi kraj. ażeby w myśl postanowień §. 2. ustawy
z 11. czerwca 1901 nr. 66 Dz. u. p. przeprowadził jak najspieszniej 
układy z c. k. Rządem względem sposobu uiszczenia przez kraj przy
padającej nań prestacyi na rzecz kudowy dróg wodnych. O wyniku stu- 
dyów i układów w tej mierze przedłoży Wydział kraj. Sejmowi sprawo
zdanie wraz z wnioskami w najbliższej sesyi. . . . .  937

— 80. Poleca się Wydziałowi kraj. ażeby skoro stosunki finansowe kraju na to po
zwolą, po zaciągnięciu opinii Rady szkolnej kraj., opracował i przedło
żył Sejmowi projekt podniesienia, a ewentualnie innego uregulowania 
poborów nauczycieli szkół ludowych i przedłożył sprawozdanie na naj
bliższej sesyi sejmowej . . . . . . .  945 i 6

— 81. Petycye wniesione w przedmiocie podwyższenia względnie uregulowa
nia płac naucz, szkół ludowych do Sejmu do L, s. 362, 398, 466 ,467,
468, 469, 470, 371, 503, 504, 537, 578, 617, 626, 627, 632, 637, 640,
661, 662, 663. 664, 666, 667, 669, 675, 759, 779, 785, 813, 814, 895,
947, 950, 959, 962, 965, 790, 794, 980, 995, 1.018, 1.027, 1.037,
1,038, 1.077, 1.152, 1.153, 1.161, 1.168, 1.173, 1.178, 1-182, 1185,
1.192, 1.222, 143, 443, 496, 1.302, 1.303, 1.304, 1.305, 1.314, 1320,
1.330, 1375, 1.501, 1.544,1.545, 1.546, 1.547, 1.555, 1.560, 1.563, 1.756,
1.757, 1758, 2.176, 2.178, 2.356,2357 przekazuje się Wydziałowi kra
jowemu do odpowiedniego zużytkowania . . . . .  946

— 82. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w porozumieniu z Radą szkolną
kraj. zastanowił się nad tern, czy artykuły 23—33 ustawy krajowej 
z dnia 1. stycznia 1889, wymagają zmiany, lub uzupełnienia, w szcze
gólności, co się tyczy toku postępowania dyscyplinarnego, i ażeby 
z wyniku badań zdał sprawę na najbliższej sesyi . . . .  953

— 83. Sejm poleca Wydz. kraj., ażeby w sprawie przeniesienia szpitala po
wszechnego w Przemyślu i wybudowania takowego w odpowiedoiem 
miejscu na najbliższej sesyi przedłożył sprawozdanie . . . 955

— 84. Pet. Zakładu dla głuchoniemych we Lwowie o podwyższenie sub
wencyi na dalszych 15 wychowanków przekazuje się Wydziałowi kraj. 
do zbadania i przedstawienia ewentualnych wniosków na najbliższej 
sesyi oraz wzięcia wspólnie z Radą szkolną kraj. pod rozwagę sprawy 
ukrajowienia zakładu głuchoniemych we Lwowie względnie wybudowa
nia kraj. Zakładu w Krakowie i przedstawienia na najbliższej sesyi 
w n i o s k ó w ............................................  . . . .  956
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— 85. Poleca się Wydziałowi kraj., by zbadał stosunki poszczególnych towa
rzystw sokolich i ewentualnie przedłożył Sejmowi wniosek celem 
podwyższenia subwencyi . . . . . . . .  959

— 86. Poleca się Wydziałowi kraj., aby ze względu na wzrastającą liczbę in
ternatów i wielką ich użyteczność, w porozumieniu z Radą szkolną 
kraj. zbadał o ileby dotychczas im przyznaną subwencyę podwyższyć na
leżało i aby na najbliższej sesyi ewentualne wnioski przedstawił . 960

87. Przekazuje się Wydziałowi kraj do możliwego uwzględnienia w miarę 
wykazanych zdolności i korzyści, jakie udzielenie stypendyum rokować 
pozwoli, petycye:
W. Waehtla, St. Czajkowskiego, Br. Janowskiej, M. Sosenko, G. Kuź- 
niewicza, L. Gotlieba, H. Miłkowskiej, J. Grondalczyka, Z. Skwirczyń- 
skiego, W. Rossdorfera, M. Karpińskiejj St. Rutkowskiej, H. Flakowicz 960

— 88. Sejm przekazuje Wydz. kr. petycye Stowarzyszeń rzemieślniczych do
zbadania i ewentualnego uwzględnienia z ryczałtu w poz. 103 budżetu 
w y d a t k ó w ..........................................................................................................961

— 89. Sejm przekazuje Wydz. kr. petycye burs dla młodzieży szkolnej do zba
dania i ewentualnego uwzględnienia z ryczałtu w poz. 117 budż. 
w y d a t k ó w .........................................................................................................961

— 90. Seim przekazuje Wydziałowi kraj. petycye Towarzystw Akademickich
do zbadania i uwzględnienia ewentualnego z ryczałtu w poz. 118 budż. 
wydatków . . . . . . . . .  961 i 962

— 91. Sejm przekazuje Wydz. kr. petycye polskich i ruskich Towarzystw,
mających na celu wspomaganie ubogich uczniów do zbadania i ewen
tualnego uwzględnienia z ryczałtu w poz. 128 budż wydatków . . 962

— 92. Petycye: Dyrekcyi c. k. kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jagiel
lońskiego w Krakowie o udzielenie stypendyum w kwocie 1.000 K. ele
wowi klinicznemu w pawilonie zakaźnym (1. 3.384); Zarządu powsze
chnych wykładów w Uniwersytecie lwowskim o subwencyę (1. s. 46 i 709);
Oddz. Tow. pedagogicznego w Tarnowie o subwencyę na kurs naukowy 
żeński (1. s. 650);
Tow. technicznego w Krakowie o subw. na wydawnictwo czasopisma: 
„Architekt"; wreszcie wnioski sióstr. Najśw. Rodziny z Nazaretu o rubr. na 
żeński zakład wychowawczy (1. 952), przekazuje się Wydz. kraj. do 
zbadania i przedstawienia ewentualnych wniosków . . . 963 i 964

— 93. Pet. Związku koleżańsk. b. seminarzystek i nauczycielek o subw. na
budowę schroniska przekazuje Sejm Wydz. kraj. do zbadania i przed
stawienia wniosku na najbliższej sesyi . . . . . .  964

— 94. Pet. p. Kotarbińskiego, dzierżawcy i dyrektora teatru miejsk. w Kra
kowie przekazuje Sejm Wydz. kr. do zbadania i złożenia sprawozdania 965

— 95. Sejm przekazuje Wydz. kr do zbadania i właściwego uwzględnienia
z ryczałtu w poz. 98 budż. 18 petycyi o zasiłki na kształcenie się 
w muzyce i śpiewie , . . : . . : ' ’

— 96. Pet. adjunktów kraj. Archiwów aktów grodzkich i ziemskich we Lwo
wie i Krakowie przekazuje się Wydziałowi kraj. do zbadania i posta
wienia wniosku: celem zmiany etatu . . . . . .  969

— 97. Petycye: Kom. paraf, przy kościele św. Mikołaja w Krakowie o zasiłek
na restaurucyę kościoła, budowę plebanii i wikarówki, Kom. kościelnego 
obrz. rz. kat. w Krośnie o subw. na restauracyę kościoła farnego w Kro
śnie, Kom. cerkiewnego w Drohobyczu o subwencyę na restauracyę cer
kwi św. Jura w Drohobyczu, Ksawerego Służewskiego, właściciela real
ności w Bieczu, o subwencyę na restauracyę bramy i baszty staroży
tnej, Wydziału Tow. im. Kościuszki w Krakowie o subw. na pomnik 
Kościuszki w Krakowie, przekazuje się Wydziałowi kraj. do zbadania . 969

— 98. Pet. Z. Biegańskiej, żony emeryt, inż., adjunkta kraj. biura melio
racyjnego i N. Luniewskiej, wdowy po inż. asystencie oddziału techni- 
czno-drogowego, przekazuje się Wydziałowi kraj. do zbadania i możli
wego uwględnienia . . . . . . .  974
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Stromca
" •  Pet- dróżników drogi kraj. Jarosław-Bełzec i A. Baranowskiej, wdowy 

po inź. oddziału techniczno drogowego, M. Jaworuikowej, wdowy po 
inż. adjunkcie tegoż oddziału odstępuje się Wydziałowi kraj. do zbada
nia i urzędowego załatwienia • • . . . .  974

— 100. Sejm odstępuje pet. Tow. szpitala św. Zofii Wydziałowi kraj. do zba
dania, ewentualnie przedłożenia odpowiednich wniosków na rok przyszły 976

101. Sejm odstępuje pet. M. Nydza b. służącej szpitala powszechnego we
Lwowie Wydziałowi kraj. do załatwienia . . 976

— 102. Poleca się Wydziałowi kraj. aby poddał rewizyi statut szpitala św. Łazarza
oraz etat posad i płac tegoż szpitala i przedłożył na najbliższej sesri ewen
tualne wnioski co do unormowania stosunków sekundaryuszów* I. i II. 
klasy, ewentualnego zniesienia podziału na klasy i zrównania płać 
wszystkich sekundaryuszów, wreszcie co do ostatecznego unormowania 
wynagrodzenia praktykantów, których usługi niezbędnie są dla szpitala 
potrzebne • • • ■ , . . .  979

-  103. Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby sprawę stypendyum, dla uczni kucia
koni zbadał i na najbliższej sesyi sejmowej wnioski przedłożył . . 989

— 104. Pet. 396 Tow. gosp. we Lwowie o subw. na „Rolnika11 i „Przegląd mle
czarski® odstępuje się Wydziałowi kraj. do możliwego uwzględnienia 
z funduszu rubr. XV. poz. 295 . . . . . . .  989

— 105. Sejm przekazuje Wydziałowi kr. wniosek p. Wójcika:
„Wzywa się c. k. Rząd, by rewiry rybackie wydzierżawiał tylko zawo
dowym rybakom i na krótszy termin niż obecnie®, do zbadania . . 994

— 106. Sprawę udzielenia subwencyi w kwocie 800 K. szkółce drzew owoco
wych gal. towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa w Kołomyi prze
kazuje się Wydz. kraj. do zbadania i możliwego uwględnienia . . 996

— 107. Poleca się Wydziałowi kraj., ażeby zbadał, czy istnieje potrzeba utrzy
mania w przyszłości poz. wyd. na stacyę doświadczalną produkcyi naftowej 966

— 108. Pet. Mikołaja Wasyłyszyna 1. s. 770 odstępuje się Wydziałowi kraj. do
zbadania i ewentualnego uwzględnienia ze stałego funduszu pożyczko
wego dla przemysłu rolniczego . . . . . .  996—7

— 109. Pet. Tow. ogrodniczego w Tarnowie 1. s. 582, redakcyi „Głosu rolni
czego® 1. s. 583, Błażeja Lisa 1. s. 883 i Walerego Siterskiego 1. s. 1040
odstępuje się Wydziałowi kraj. do zbadania i poczynienia ewentualnych 
wniosków . . . . . . .  997

— 110. Pet. K. Orlika 1. s. 649 i Seweryna Wiśniewskiego 1. s. 969 odstępuje
się Wydziałowi kraj. do urzędowego załatwienia . 997

— 111. Pet. gm. m. Podgórza 1. s. 967 odstępuje się Wydziałowi kraj. do zba-
dama ■ .• -   997

112. Sejm przekazuje Wydziałowi kraj. do zbadania i zdania Bprawy na naj
bliższej sesyi, wniosek: który brzmi:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby począwszy od r. 1902 rubrykę 
wydatków na poparcie rękodzielnictwa i przemysłu powiększał rok ro
cznie o 50.000 K. aż do wysokości 1,000.000 K. . . . 1019 i 1023

— 113. Petycyę 1. s. 206 i 221 , 388, 485, 710, 976 i 1002 z r. 1901 przeka
zuje się Wydz. kraj. do załatwienia po zasiągnięciu opinii kraj. komi
syi dla spraw przemysłowych, ewentualnie do postawienia odpowiednich 
wniosków 1022

114. Sejm poleca Wydziałowi kraj., ażeby ponownie w sposób energiczny 
i stanowczy ewentualnie z zagrożeniem wstrzymania wszelkich zasiłków 
z funduszów kraj. na cele szkół państwowych udzielanych, domagał się 
u rządu nie tylko przyznania dotacyi państwowej w pełnej należnej 
wysokości jednej trzeciej części wykazanej cyfry kosztów utrzymania 
uzupełniających szkół przemysłowych, ale w ogóle ze względu na ro
snące potrzeby przemysłu i rękodzieła, zwiększenia subwencyi państwo
wej na cele szkolnictwa przemysłowego.

Dotyczące pismo zakomunikuje Wydział kraj. Prezydyum Koła 
Polskiego 1 JE. P. Ministrowi spraw galicyjskich celem poparcia u Rządu
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tego żądania i przyjęcia go do szeregu pierwszorzędnych postulatów 
krajowych Koła polskiego . . . . . . . .  1022

— 115. Petycye LL. ss. 494 Wydz. pow. w Bochni o prolongatę poż)czki za
ciągniętej z powodu powodzi Ls. 522 gm. Mielec o udzielenie pożyczki,
740 i 805 Wydz. pow. Kałuszu w sprawie oprocentowania pożyczek 
zaciągniętych z powodu powodzi przesyła się Wydziałowi kraj. do za
łatwienia ........................................................................................  1025—G

116. Pet. Zwierzchności gminnej w Żmigrodzie o udzielenie subwencyi na 
budowę wodociągów w Żmigrodzie, odstępuje się Wydziałowi kraj. 
do zbadania i ewentualnego uwzględnienia przy ułożeniu preliminarza
na r. 1902   1026

117. Sejm upoważnia Wydział kraj. do zaciągnięcia chwilowej pożyczki w fun
duszach własnych, lub w Banku kraj. w wysokości 1,985.671 K. w gotówce 
za 4V*% oprocentowaniem i wstawia w budżet dochodów na rok 1901 
kwotę 1,985.671 K. jako dochód z zaciągnąć się mającej pożyczki.

Sejm poleca Wydziałowi kraj. aby począwszy od roku 1902 wsta
wiał przez trzy lata co rocznie do wydatków budżetu kraj. odpowiednią 
kwotę na umorzenie i oprocentowanie tej pożyczki . . . .  1040

118. Sejm poleca Wydziałowi kraj.:
1. Zwołać ankietę w celu obmyślenia środków dążących do dostatecz
nego zaopatrzenia funduszu kraj. i zaprosić do jej składu przedstawiciela
c. k. Rządu.

2. Porozumieć się bezzwłocznie z Wydziałami kraj. innych krajów koron
nych i wdrożyć wspólnie z nimi akcyę w celu skłonienia Rządu do ze
zwolenia na pobieranie obliczonego według konsumcyi krajowego do
datku do podatku od piwa.

3. Z wykonania powyższych kroków zdać Sejmowi sprawę na przyszłej
sesyi s e j m o w e j ...........................................................  . 1040

Policya gminna (ob. G m i n n e  s p r a w y ) .
Policyi krajowej fundusz — Lit. H. — budż. z Al. 187......................................... 1029
niijcyjne zarządzenia leśne i wodne (ob. O c h r o n a  l a s ów) .
poliklinika we Lwowie pet. o subw. stałą . . . . . . .  293

~  Załatwienie — poz. 51 i 51 a) budż. wydatków . . . 895 i 896
Politechniczna Biblioteka, wydawnictwo (ob. B i b l i o t e k a ) ,  

o i echniczne Tow. we Lwowie — pet. w sprawie zaradzenia brakowi inżynierów
m e l i o r a c y j n y c h   290_  j

o (technika we Lwowie: Pet. słuchaczy IV. i V. r. Politechniki o zapomogę na
wycieczkę naukową do Wenecyi..................................................................... . 4 3

p „  ~  Załatw, odmowne przy rubr. VII. budż. wydatków . . . .  964
p  - . Leopoldyna, b. naucz. pet. o przyznanie emerytury . . . .  234

niak Julian i Cichy Stanisław Stróże archiwów kraj. aktów grodzkich i ziemsk.
P We ^,vvow*e * w Krakowie, pet. o podwyższenie poborów . . . 416

olski kościół w Wiedniu. — Subwencya za restauracyę, rubr. XVII. poz. 456 bu-
Golf dŻetU w?d a t k ó w ............................................................................................ 1025

owa Rudolfa, pet. o zasiłek na kształcenie córki w muzyce . . . 297
p  Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . .  966
PłnńnZeme obszarów dworskich z gminami (ob. G m i n n a  r e f o r m a ) .
p n."ce £m.  pet. gm. o regulacyę rzeki Pełtwi . . . .  523
p n. ®m. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
P ń ł w - ,C z a k ł a d y  (ob. S z p i t a l e ) .  
pJJJJ*1*| zmerzyniecke gm. (ob. Dr o g i ) .
Pomnft ? ^ e°dor’ ^  nauczyciel, pet. o w s p a r c i e ................................................... 631
Pomnie: S- . w o ł o w s k i e g o ,  K o ś c i u s z k i ,  M i c k i e w i c z a ) ,  
p j ™ '  Krakowa (ob. C e r  c h a).
Poroocv \ zaM ków utrzymanie — budżet, rubr. VIII. . . . 966—9

y naukowej Towarzystwo dla uczniów szkoły przemysłu drzewnego w Zako
panem o subw. na budowę internatu . . . . . . 1 6 3
Załatw, przy rubr. XII. budż. wydatków . . . . .  1022
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Pomoc wzajemna uczniów Uniw. Jagieł, tow. o subw. i załatw. . . . 4 6 ,  961—2
Pomoc wzajemna (ob. W z a j e m n a ) .
Pomorzany-Przemyślany, droga (ob. Myt a ) .
Popper br. (ob. Hos zów) .
Porąbka biała gm. (ob. M e l i o r a c y e ) .
Poruczony zakres działania gmin. (ob. T a r n o b r z e g ) .
P orządki dzienne posiedzeń sejmowych:

— z posiedzenia 1 i 2 w dniach 18 i 21 grudnia 1900 . . . 3 9
— „ 3—5 w dniach 17, 18, 21 i 24 czerwca 1901 195, 222, 252
— „ 7 i 8 „ 26 i 28 czerwca 1901 . . . 287, 319
— „ 9—12 w dniach 1—4 lipca 1901 . 350, 403, 460, 515
— „ 13— 16 w dniach 5, 6, 8 i 9 lipca 1901 620, 705, 817, 912

Posada Zarszyńska (ob. B r e s k o).
Posłannyk (ob. D ż u ł y ń s k i ) .
Posłowie s e jm o w i: — Wniosek p. Okuniewskiego o wyjednanie dla posłów sej

mowych rocznych biletów kolejowych po zniżonej cenie na kolejach 
w Galicyi — Al. 126 . . . . . .  459, 485— 6

P osłow ie sejm owi (ob. I n t e r p e l a c y e ,  N i e t y k a l n o ś ć ,  U r l o p y ,  
W n i o s k i ,  W s p o m n i e n i a ) .

Posługaczy publ. katolickich Stowarzyszenie we Lwowie, pet. o subw. lub pożyczkę
na rozwinięcie przemysłu transportowego . . . . .  293

— Załatw, odmowne przy Rubr. XVII. budż. wydatków . . 1025—6
Pośmertne wspomnienia (ob. W s p o m n i e n i a ) .
Pośrednictwo w  pracy. Sprawozd. Wydziału kraj. w sprawie organizacyi pośre

dnictwa pracy — Al. 67 . . . . . . . . 17ę
— Sprawozd. kom. administr. — Al. 178 . . . . . 788—807
— W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głosy pp.: Małachowskiego (z zgłosze

niem poprawek do proj. ustawy), Oleśnickiego (z wnioskiem odesłania 
całego projektu do Wydz. kraj. z poleceniem przedłożenia go ponownie 
wraz z regulaminem wykonawczym), Średniawskiego (z zapowiedzią po
prawek), Górki, (z zapowiedzią poprawek), Hupki, Stojałowskiego i Wy- 
branowskiego . . . . . . . .  788—98

— Uchwalenie z a m k n i ę c i a d y s k u s y i  . . . . - 798
— Głosy zapisanych do głosu p p .: Małachowskiego (przeciw wnioskowi p. 

Oleśnickiego), Czartoryskiego (przeciw proj. ustawy), sprawozdawcy 
Zdzisława Tarnowskiego . . . . . . .  798—803

— W r o z p r a w i e  f o r m a l n e j  (co do sposobu głosowania nad wnio
skiem p. Oleśnickiego) głosy: p p .: Wojciecha Dzieduszyckiego, Ole
śnickiego, Marszałka, Wojciecha Dzieduszyckiego (powtórnie), Abraha- 
mowicza i Oleśnickiego (z cofnięciem wniosku) . . . .  804
W r o z p r a w i e  s z c z e g ó ł o w e j  głosy:

— Do §. 1. projektu ustawy: pp.: Średniawskiego, Abrahamowicza, (z wnio
skiem przekazania projektu ustawy Wydziałowi kraj.), Andrzeja Po
tockiego (z wnioskiem przekazania §. 1. ustawy komisyi administr.), 
Okuniewskiego, Abrahamowicza (z cofnięciem wniosku), Małachowskiego 
(przeciw wnioskowi p. Potockiego), i sprawozdawcy Tarnowskiego 804—7

— W głosowaniu uchwalenie wniosku p. Andrzeja Potockiego . . 807
— Interpelacya p. Górki do przewodniczącego kom. administr., dlaczego

sprawy tej nie załatwiła . . . . . . . . 930
— Odpowiedź na tę interpelacyę przewodniczącego komisyi administr. p.

Szeptyckiego . . . . . . . . .  987
— Petycye w związku: ( o b . - . J e d n o ś ć ,  K u p c ó w ,  P r z y j a ź ń ,  

S k a ł a ) .
Postepowanie dyscyplinarne dla nauczycieli (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Potoków górskich zabudowanie: Kredyty na ten cel: Rubr. XIII. poz. 229 b) i

d), 230 d) i 231 k ) ....................................................................................... 986
— (ob. O c h r o n a  l a s ó w ) .

Pow odzie : (ob. E l e m e n t a r n e  k l ę s k i ) .
Powszechne wykłady uniwersyteckie (ob. Wy k ł a d ó w ) .
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Powszehnego głosowania kurya wyborcza (ob. O r d y n a c y a ) .
Pozow ice gm. (ob. T e r y t  o r y a 1 n y).
Pożarnych straży ochotniczych związek krajowy — stały zasiłek budż. poz. 451 . 1023
P ożyczek i oszczędności Spółki (ob. P a t r o n a t ) .
P ożyczki gmin i powiatów (ob. G r y b ó w ,  M o ś c i s k a ,  S t a r y  S a mb o r ) .

— krajowe ich spłata i oprocentowanie. — Rubr. XIV. budż. wydatków^ 986 7
— na Składy zaciągniętej umorzenie. — Rubr. XV. poz. 282budż. wydatków 995

P ożyczki krajowej z r. 1873 fundusz — Lit. M. — z Al. 187 . . 1029 30
Praca kobiet stow. w Kołomyi — subw. Rubr. XVI. poz. 17 budż. . . • 1021

— takież we Lwowie — subw. Rubr. XVI. poz. 415 budż. . . . 1021
P raca towarz. robotników w Tarnowie, pet. o zapomogę — załatw, budżet.

poz. 103 ....................................................................................................  293, 961
P ra c y  Dom (ob. Dom).
Pracy pośrednictwo — (ob. P o ś r e d n i c t w o ) .
Prądnik biały (ob. G ó r k a  n a r o d o w a ) .
Prądnik cze rw o n y (ob. Dr og i ) .
Praktykanci lekarscy w szpitalach (ob. S z p i t a l ) .
Preisendanz Franciszek, kierownik pryw. seminar. naucz: żeńskiego w Krakowie,

pet. o subw. na cele zakładu . . . . . . .  45
— Załatw, przy poz. 141 d.) . . . . . . . . 963

Prestacye na płace nauczycieli. — Sprawozd- Wydz. kraj. o petycyach niektórych
gmin w sprawie zniżenia prestacyj na płace nauczycieli — Al. 28 . 168

— Sprawozd. kom. szkolnej — Al. 181 . . . . . 830—1
(obejmuje petycye gmin: B a r y c z k a ,  G u s z t y n ,  J a c h ó w k a ,  J e -  
z i e r z a n k a ,  K a ń c z u g a ,  K o p y c z y ń c e ,  N o w e  S i o ł o ,  P ł a w o ,  
P o d l i p i e ,  S p r y n i a  Wie l ka ) .

— Sprawozd. dodatkowe kom. szkoln. o prośbie gm. C i e s z a c i n  m a ł y
z K i s i e l o w e m  o zniżenie dobrowolnej prestacyi na płace naucz.
— Al. 182   831

— Pet. o zniżenie prestacyi szkolnych (ob. B l i c h ,  B u c z ą c  z, G o r z y c e
Gr y b ó w,  J a g ó n i a ,  K r a k ó w ,  L e ż a j s k ,  L i m a n o w a ,  Mi e l e c ,  
Mo t y c z e ,  M y ś l e n i c e ,  P a d e w  n a r o d o w a ,  P o l a n k a ,  P r z e 
wo r s k ,  Rawa,  S a n o k ,  S ą s i a d o w i c e ,  W i e l i c z k a ) .

— (ob. S z k o ł y )  (budowa).
Program  dalszej akcyi kolejowej (ob. Koleje) .
Prokeszów na Honorata, pet. o subw. na dalsze kształcenie się w śpiewie . . 1 6 4

— Załatwienie przy poz. 98 budż. wydatków * 966
Propinacyi prawo — Pet. Komitetu dzierżawców prawa propinacyi we Lwowie o

wzięcie w obronę prawa propinacyi i wydanie w tym celu potrzebnych
zarządzeń . . . . . . . . . .  530

Propinacyjny fundusz. — Sprawozd. Wydz. kr. o zamknięciu rachunkowem gal.
fund. propinac. za rok 1899, tudzież o preliminarzu tegoż fund. na rok 
1901 — Al. 6 3 ............................................................................................... 174

— Sprawozd. kom. — Al. 147 . . . . . .  690— 1
— Sprawozd. Wydz. kr. o zamknięciu rach\:nkowem gal. fund. propinac. 

za rok 1900, tudzież o preliminarzu tegoż funduszu na rok 1902
Al. 3 4 ..................................................................................................................... 174

— Sprawozd. kom. budż. — Al. 148 . . . . . .  691—3
— Dotacya na opłatę 660|0 dodatku kraj. do podatku zarobkowego opła

cić się mającego przez fundusz propin. — budż. poz. 462 wydatków . 1025
— Dotacya na bonifikacyę dla funduszów powiatowych za ubytek w docho

dach opłacanych do r. 1897 z galic. funduszu propin. — budż. poz. 463 
wydatków . . . . . . . . . .  1025

Pro8kurnicka Olga, pet. o subw. na kształcenie się w śpiewie . 293
— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . . .  966

Proświta tow., pet. Tow. Proświta we Lwowie o subw. na 2 wędrownych naucz.
gospodarstwa — Załatw, przy Rubr. XV. budż. . . . 263, 961
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— toż samo o subw. na wydawnictwo dzieł i pism popularnych dla ludu
— załatw, poz. 113 budż. wydatków . . . . .  263, 961

— pet. fiii Tow. Proświty w Stanisławowie o założenie ruskiego gimna- 
zyum w Stanisławowie . . . . . . . .  200

Protesty przeciw wyborom Rad gminnych (ob. G m i n n e  s pr awy) .
Protokoły posiedzeń sejmowych przyjęte bez zarzutu:

z posiedzenia 1—2 z dnia 18 i 21 grudnia 1900 . . . 1 5 4
, q—5 „ 17, 18 i 21 czerwca 19C1 . 224, 254, 290

6—8 „ 24, 26 i 28 „ „ 322, 354, 408
„ 9 - 1 2  „ 1—4 lipca . . 466, 520, 628, 713
„ 13— 16 „ 5, 6, 8 i 9 lipca . . 820, 916, 1048

Prowizoryum budżetowe (ob. Bu d ż e t ) .
Pruchnik-Jarosław, kolej (ob. Kol e j e ) .
Pruchnik-Przemyśl, kolej. (ob. Kol e j e) .
Prusy gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  264
Prywatni urzędnicy (ob. U r z ę d n i c y ) .
Przechniewiczowa Krystyna, naucz., o policzenie 9 lat służby . . . .  332
Przeczyca gm. (ob. Myt a) .
Przedłożenia rządowe:

1. Z projektem ustawy o zaprowadzeniu dodatku*do państwowego poda
tku od wódki — Al. 1 (ob. P o d a t k i )  . . . . .  8—9
2. Wsprawie regulacyi rzek — Al. 92 (ob. R e g u l a c y a  r z e k )  . 307 

Przegląd Mleczarski (ob. G o s p o d a r s k i e ) .
„ weterynarski, pet. tow. o subw. na wydawnictwo, budż. poz. 286b. 42, 494

Przemyśl. — Pet. Konsystorza Biskupiego w Przemyślu o subw. na restauracyę
kościoła katedr, w Przemyślu . . . . . . .  264

— Załatw, poz. 158 g. budż. wydatków . . . . . .  969
— Pet. gm. m. Przemyśla w sprawie przeniesienia szpitala powszechnego

na inne miejsce i budowy nowego . . . . .  473—4
— Załatw, sprawozd. kom. sanit. . . . . . . . 9 5 5
— (ob. B u r s a ,  C y r y l a  św., D y a k ó w ,  G w i a z d a ,  I n s t y t u t ,  I n t e r 

n a t ,  Ku r s ,  M e l i o r a c y e ,  Mu z y c z n e ,  N a u c z y c i e l e ,  P r z y 
j a ź ń ,  S o k ó ł ,  S o l e c k a ,  S p ó ł k a ,  Z i e m i a ń s k i e g o ) .

Przemyśl-Pruchnik kolej (ob. K o l e j e ) .
Przemyślany. Pet. gm. m. Przemyślany o bezprocentową pożyczkę . . . 333

— (ob. My ta , N a u c z y c i e  le).
Przemyślany-Pomorzany, droga (ob. M yta).
Przemysł krajowy. — Sprawozd Wydz. kraj- z czynności w tym zakresie Al. 35 . 169

— Sprawozd. kom. przemysłowej (z części o kraj. szkołach zawodowych
i warsztatach instrukcyjnych) — Al. 173 . . .  767— 775
W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głosy pp .: Maryewskiego (z rezol. o ubez
pieczeniu robotników na starość), Michalskiego (z dodatkiem do rezolu- 
lucyi), Stojałowskiego (z wnioskiem dodatk.), Piłata (z wnioskiem ode
słania rezolucyi pp. Maryewskiego i Michalskiego do Wydz. kr. do 
zbadania i przedłożenia wniosku), Średniawskiego, Abrahamowicza, Rot
tera, uchwalenie zamknięcia dyskusyi; głosy zapisanych do głosu p p .: 
Stojałowskiego, Romanowicza i sprawozdawcy Żardeckiego . 767—74
W r o z p r a wi e  s z c z e g ó ł o w e j  uchwalenie wniosków Kom. I—VII 
włącznie bez r o z p r a w y ................................................................... 764—75

— Do wniosku VIII. kom. głos. p. Szweda i sprawozdawcy — uchwalenie
tego wniosku . . . . . . . . . .  775

— Uchwalenie wniosków IX. do XI. kom., tudzież rezolucyi wniesionej
przez p. Stojałowskiego i wniosków p. Piłata co do rezolucyi pp. Ma
ryewskiego i Michalskiego . . . . • . . . 7 7 5

— Budżet Rubr. XVI. poz. 317 — 439 budż.................................................. 918—22
(ob. S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e ) .

P e t y c y e  w z wi ą z k u :  (ob. A n d r y c h ó w ,  A s z b l a r ,  C e g i e ł  ni  a ne  go,  
C h a w a k  D ź w i g n i a ,  G o l d w u r m ,  H a n  d l o  we,  H ł  omc z a ,  Ja-
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n i s z e w s k i ,  K a r p i a k ,  K l i n g ,  K o m a r n o ,  K o w a l c z u k ó w n a ,
Kur s ,  Mięs ' owicz,  My ś l e n i c e ,  P a d e w  na r odowa ,  P ł u ż e k ,  
R o h a t y n ,  Ś z y p u ł a ,  Szwed) .

P rze m ys ło w a  ustawa. — Petycye o zmianę ustawy przemysłowej: (ob. B r z o s t e k ,  
C i ę ż k o w i c e ,  D ę b i c a ,  D u b i e c k o ,  J a r o s ł a w ,  J o d ł o w a ,  Li 
m a n o w a ,  R o p c z y c e ,  R u d n i k ,  S k a w i n a ,  Żywi e c ) .

P rze m ys ło w e  szkoły (ob. Szkoł y) .
(ob. Mu z e um,  N a u c z y c i e l e  w ę d r o w n i ,  S t a c y a ) .

P rze m ysłu  artystycznego szkoła (ob. T e t m a j e r ) .
Przew odnik przemysłowy we Lwowie, subw. poz. budżetu 434 . . . . 1022
Przeworsk.   Pet. Sióstr Miłosierdzia w Przeworsku o subw. na rozszerzenie *

pracowni robot kobiecych . . . . . . . .  46
— Załatw, z Al. 187 (spraw, o budż.) . . . . .  . . 8 9 8
  Pet. gm. ni. Przeworsk o odpisanie zaległej prestacyi na płace naucz, i obni

żenie jej 338
Przeworsk (ob. Dr ogi ,  G w i a z d a ,  K o l e j e ,  Sokó ł ) .
Przeworsk-Bachórz (Dynów) kolej, (ob. K o l e j e ) .
Przeworsk-Bystrowice, droga (ob. Myt a ) .
Przeworsk-Sieniawa, droga (ob. D a d a k).
Przyjaciół sztuk piękn. Tow. (ob. Sz t uk ) .

_  uczącej się młodzieży (ob. Bu r s a ) .
Przyjaźń, stow. we Lwowie, pet. o założenie biura pośrednictwa pracy . . 3 3 1

—’ toż samo o zaprowadzenie monopolu spiryt. . . . . .  332
— Stow. w Przemyślu o zaprowadzenie monopolu spiryt. i giełdy pracy . 357

Przyjaźń Tow. robotników katol. w Rzeszowie, pet. o subw. . . . .  204
— Załatw, przy poz. 103 budż. wydatków . . . . . . 9 6 1

P rzyja źń  stow. polskich robotników w Tarnopolu, pet. o zasiłek na założenie skle
pu — Załatw, przy poz. 103 budż. wydatków . : . . 295, 931

Przymus assekuracyjny (ob. A s se k u r a c y a).
Przysięgli sędziowie (ob. S ę d z i o w i e ) .
Przysieki gm.   Pet. gm- Przysieki, Siedliska 1 blawęcin o zasiłek na zakupno

zboża i paszy . ■ ■ • • • • ■ • . 7 2 1
Przytulisko polskie we Wiedniu, pet. o subwencyę poz. 133 budż. . 201, 962

— Tercyarzy Braci (ob. T e r c y a r z y ) .
— uczestników powstania z r. 1863/4 w Krakowie, pet. o stałą subwencyę 43

i załatw. — (poz. 66 a.) budżetu . . . . . .  896
Pstrągowa gm. — Pet. obszaru dworsk. w Pstrągowej, tudzież gmin Pstrągowa 

i innych o zarządzenie otwarcia zamkniętej przez obszar dworski 
w Czudcu drogi oraz surowe zakazanie zamykania tejże drogi . 928

Pszarnisko przysiółek (ob. R z e s z ó w) .
Pszczelniczo-ogrodnicze Tow. (ob. Og r o d n i c z e ) .
Putotory-Brzeżany — kolej (ob. K o l e j e ) .
Puzowice gm. (ob. P oz  o wice) .
Pyk Michał, naucz., pet., policzenie 12 lat służby do emerytury (z Al. 187) . 90j
Pysz ks. Benedykt, pet. o veniam aetatis . . . . . .  ^94
Raba rzeka (ob. M e l i o r a c y e ,  Myt a ) .
Rata, rzeka (ob. Myta) .
Rabka kolonia lecznicza dla dzieci — subwencya budż. poz. 52 095
Rachunkowość (ob. K r o b i c k i  W.)
Raczyński Antoni, naucz., pet. o podwyższenie emerytury . . . . 4 7 0
Rada Nadzorcza Banku kraj. (ob. B a n k  kraj . )
Rada kolejowa krajowa. — Poz. 203 b. budżetu wydatków . . . ; 975
Rada szkolna krajowa. — Wniosek p. Okuniewskiego w przedmiocie utworzenia ru

skiej sekcyi w galic. Radzie szkolnej krajowej — Al. 99 . 265—6, 313—14
Rada szkolna kraj. — kredyt na płace 6 członków — budź. poz. 70 
Rada c. k. szkolna krajowa, uchwały, wezwania i sprawy tamże odstąpione:

1. Sprawozdanie c. k. Rady szk. kraj. o stanie szkół średnich galicyj
skich w r. sz. 1899/1900 przyjmuje się do wiadomości . . • 57G
2. Sejm wzywa c. k. Radę szkoiną krajową, aby dopilnowała wykonania

11
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zakazu uczęszczania młodzieży szkół średnich na te przedstawienia te
atralne, które dla niej są niestosowne . . . . . .  587
3. Uchwała o absolutorynm Wydziałowi kraj. udzielonem z rachunków 
samoistnych funduszów budżetem objętych obejmuje także absolutorynm 
dla c. k. Rady szkolnej krajowej z działu wydatków funduszu szkolnego 
krajowego i krajowego fnnduszu emerytalnego za rok 1899 . . 835
4. Sejm wzywa Radę szkolną kraj., ażeby do preliminarza funduszu 
szkolnego na r. 1902 wstawiła następujące pozycye:

1) na zapomogi dla nauczycieli powoływanych na kursa specyalne, 
urządzane dla nich celem wykształcenia się głównie w sadownictwie,

,  uprawie tytoniu, koszykarstwie, kartonowaniu;
2) na subwencye dla tych szkół, w których urządza się warstat 

ślojdu, koszykarstwa, gospodarstwa kobiecego i t. p., gdzie czynniki 
miejscowe część wydatków pokrywają, ale całego pokryć nie są 
wstanie.
5. Sejm odsyła do Rady szkolnej kraj. w celu załatwienia w granicach 
kredytu w Rubr. IV. budż. wydatków kr. fund. szkoln. przyzwolonego 
następujące petycye:
Seweryna Gudzia, Józefa Osochowskiego, Grzegorza Korabiowskiego, E. 
Floryanowej, Józefy Kurykowej, Anny Biesiadziewiczowej, Maryi Zieliń
skiej, Anny Tokarskiej, Józefy Ostrowskiej, Stanisławy Heleny Modze
lewskiej, Barbary Gromadkowej, Anieli Bieda, Andrzeja Małachowskiego,
Jana Jeżowskiego, Antoniego Harniatkiewicza, Honoraty Ptasz- 
kowskiej . . . . . . . . . .  906
6. Sejm odsyła do Rady szkolnej krajowej do załatwienia petycye: Gm. 
Drabinianki w pow. rzeszowskim o przyznanie jej zasiłku na wykoń
czenie budowy nowej murowanej szkoły ludowej, gm. Rawy o subwen
cyę na budowę szkoły, gm. Jedlicze, Borek i Męcinka (pow. Krosno) 
o udzielenie im zasiłku z funduszu szkolnego kraj. po myśli art. 9 
ustawy z dnia 24. kwietnia 1894 do budowy murowanej szkoły o 3 sa
lach naukowych w Jedliczu . . . . . . .  908
7. Sprawozdanie Rady szkolnej kraj. o stanie szkół ludowych i semi-
naryów nauczycielskich w r. 1899/1900 przyjmuje się do wiadomości. 1039

Radenice gm. — Pet. przeciw gminom zbiorom zbiorowym . . . . 2 0 3
R adkiewicz Klaudya, uczennica Konserwatoryum w Wiedniu, o zasiłek na kształ

cenie się w śpiewie . . .  . . . . . . 164
Załatw, przy poz. 98 budż. wydatk. ■ . . . . . 9 6 6

Radłów-Miechowice, droga (ob. Myt a ) .
RadochońCe gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  203
Radomyśl gm. — Pet. gm. Radomyśla o uwzględnienie tej gminy przy trasie kolei

Tarnów-Szczucin . . . . . . . .  296—7
— Załatw, sprawozd. Kom. kolej. — Al. 134 . . . . . 561

Radzieszów gm. — Pet. gm. Radzieszów i okolicznych o budowę trwałego mostu
na Skawinie w Radzieszowie . . . . . . .  332

Raiffeisena Stow. (ob. P a t r o n a t ) .
Rajsko gm. — Pet. gminy o uwolnienie od płacenia dobrowolnie deklarowanego

datku na rzecz szkoły związkowej . . . . . .  294
Rakowski Jan Bazyli, naucz, emer., o przyznanie emerytury . . . .  356
R akszaw a gm. — Pet. urzędu gm. w Rakszawie w sprawie tamtejszej szkoły su

kienniczej . . . . . . . . . .  291
— (ob. S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e ) .

Rampeltowa Marya, wd. po rządcy szpit. w Rzeszowie, pet. o roczny zasiłek . 44
— i załatw, poz. 464a) . . . . . . . .  1025

Ram ułt Ludwik, Zatorski Bolesław i Dr. Buresz Alfred, pet. o poparcie wąsko
torowej kolei Cisna-Lutowiska-Strzyłki . . . . .  263

— Załatw, sprawozd. kom. kol. — Al. 172 . . . . 766—7
Ranischau gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Ras Antoni, nauczyciel, pet. o polepszenie bytu nauczycieli ludowych —- Załatw.

z Al. 189 . , . , . . . . 769, 945—6
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Rata (ob. M e l i o r a c y e ) .
Ratunkowe tow. ochotnicze Lwów, pet. o subw. . . . . . .  204

— Tow. ochotnicze w Krakowie pet. o subw...........................................................296
— Załatwienie z Al. 187 poz. budż. 449 i 450 . . . . 1 0 2 3

Raw a r u s k a   Pet. gm. m. Rawa o uproszczenie uciążliwych obrachunków z fund.
szkolnym kraj. z tytułu prestacyi sz k o ln y ch ..................................................... 44

— taż sama o subw. na budowę szkoły . . . . . .  44
— Załatw, z Al. 187 (budżet fund. s z k o l n . ) .................................................... 908
— (ob. M e l i o r a c y e ,  My t a ,  R e f o r m a t ó w ,  Uh n ó w) .

R aw a ruska — Niemirów, droga (ob. Myta) .
Realne szkoły (ob. S z k o ł y  ś r e d n i e ) .
Realności właścicieli Towarz. (ob. P o d a t k i ) .
Reform a władz administracyjnych (ob. Ad m i n i s t r a c y j n y c h ) .
Reform a seminaryów naucz. (ob. S z k o ł y  l u d o we ) .
Reformatów 0 0 . konwent w Rawie, pet. o subw. na odrestaurowanie kościoła . 300

— Załatw, poz. 198h) budż. w y d a tk ó w ................................................................ 969
Regulacya płac: (ob. N a u c z y c i e l e ,  R o l n i c z e  s z k o ł y ,  S z p i t a l e ,

W z a j e m n a  Pomoc) .
Regulacya rzek: — Przedłożenie rządowe w sprawie regulacyi rzek galicyj

skich — Al. 92 • • • ■ ■ • • • . 307
— Sprawozd. kom. wodnej — Al. 116 . . . . 386—400
  Sprostowanie błędów druku przez sprawozdawcę Kozłowskiego . . 3 8 6

W rozprawie ogólnej głosy pp .: Stojałowskiego, Bernadzikowskiego, 
Rapoporta, Męcińskiego, Namiestnika hr. Pinińskiego, uchwalenie zam
knięcia dyskusyi, wybór generalnego mówcy za wnioskami kom., wy
brany p. Abrahamowicz: . . . . . .  386—399
odroczenie rozprawy • 400

— Dalszy ciąg rozprawy: głosy mówców generalnych: p. Stojałowskiego 
przeciw wnioskom komisyi, p. Abrahamowicza za temi wnioskami i spra
wozdawcy Kozłowskiego . . . . . . .  426—37

  Uchwalenie projektu ustawy w drugiem czytaniu „en  b l o c *  i w  trze-
ciem czytaniu . . . . . . . . .  437

— W rozprawie nad rezolucyami I. co do rezol. 1 głos p. Okuniewskiego
i sprawozdawcy — uchwalenie tej rezolucyi . . .  437—8
co do rezol. 2 A) głosy p.: Krzysztofowicza i sprawozdawcy — uchwa
lenie tej rezolucyi . . . . . . .  438—9
co do rezolucyi 2 B. głosy pp.: Trzecieskiego (z poprawką co do regu
lacyi górnego S a n u), Jugendfeina (z poprawką co do regulacyi górne
go biegu Wi s ł oka ) ,  Stanisława Gniewosza (z wnioskiem dodatkowej 
rezolucyi; 2 . C. co do regulacyi górnego W i a r  u, sprawozdawcy (z 
przyjęciem tych poprawek) — uchwalenie wniosku 2 B. (z poprawkami: 
Trzecieskiego i Jugendfeina) . . . . .  439, 441

— Uchwalenie rezolucyi 3. (z popr. wniesioną przez p. Bernadzikowskiego
a przyjętą przez sprawozdawcę) . . . . .  451—2

— Uchwalenie rezolucyi 4 bez rozprawy . . . . .  442
— Co do rezolucyi 5, głosy: p. Męcińskiego i sprawozdawcy, uchwalenie 

rezolucyi tej w myśl wniosku kom. . . . . .  442—3
— Uchwalenie rezolucyi: 6—9 wraz z dodatkowemi ustępami — bez

rozprawy . . . . . . . . . .  443
— Uchwalenie rezolucyi II. (wniesionej przez p. Stojałowskiego) . . 444
— (ob. E l e m e n t a r n e  k l ę s k i ,  M e l i o r c y e . )

Regulacye i obwałowaia rzek: — Kredyty na regulacye i obwałowania rzek:
Rubr. XIII. poz. 227, 223, i 229 budż. wydatków . . 985 i 986

R®gulamin sejmowy: Wniosek p. Roma:.cwicza o otwarcie dyskusyi nad odpowie
dzią Komisarza rządowego na interpelacyę posłów: Romanowicza, Rotte
ra i towarzyszy w sprawie aresztowania p. Wójcika w Wieliczce . 478

— Oświadczenie Marszałka w sprawie interpretacyi §. 79. regulaminu sej
mowego ......................................................................................................... 47B
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— Zgłoszenie w tej sprawie samoistnego wniosku p. Romanowicza . 478
— Wniosek p. Romanowicza w sprawie interpretacyi §. 79. regulaminu sej

mowego — Al. 136   511, 555—7
— Sprawozd. Kom. prawniczej — Al. 191 . . . . . 953
— W rozprawie głos Komisarza rządowego . . .  . 953
— Uchwalenie wniosku Kom. . . . . . . .  953

Reichsheim gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Rejowska Marya, naucz., pet. o podwyższenie płac naucz. . . . .  294

— Załatw, z Al. 189 . . . . . . . 945—6
Remuneracye urzędników i służby Wydz. kraj. — Rubr. II. poz. 26 budżetu

wydatków . . . . . . . . . 893
Rękodzielników Tow. (ob. G w i a z d a ,  I z r a e  1 i c k i c b ,  O j c z y z n a ,  P r a c a ,  

P r z y j a ź ń ,  R o d z i n a ,  S k a ł a ,  W s p ó l n o ś ć ,  Ż o r  ja).
Religii mojżeszowej nauczyciele (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Rentowe włości — Sprawozdanie Wydziału kraj. o tworzeniu włości rentowych

Al. 4 8 .................................................................. , . . 171 — 72
— (Głosy: pp. Stojałowskiego, Średniawskiego, Okuniewskiego, powtórnie 

Stojałowskiego i czł. Wydz. kraj., Onyszkiewicza) — odesłanie do oso
bnej kom.................................................................. ........... 171— 2

— Sprawozd. kom. — Al. 140 .    588
— W rozprawie ogólnej głosy: Sprawozdawcy: Piłata (z sprostowaniem błę

dów druku), Oleśnickiego (z wnioskiem przejścia do porządku dzien
nego), Bernadzikowskiego, Milewskiego, Milana, Stojałowskiego . 588—613 
Głos p. Stadnickiego (z wnioskiem zamknięcia dyskusyi i uchwalenie
tego wniosku). Głosy: pp. Nowakowskiego (przeciw) Wachnianina (prze
ciw) i Kramarczyka jako mówcy generalnego: za wnioskami kom. 613— 19 
Głos p. Bernadzikowskiego dla sprostowania faktu . . . . 6 1 9
Odroczenie rozprawy . . . . . . . . 6 1 9

— D a l s z y  c i ą g  r o z p r a w y :  .  637
— Głos sprawozdawcy p. Piłata . . . . . .  637—641
— Odrzucenie wniosku p. Oleśnickiego o przejście do porządku 

d z i e n n e g o ..........................................................................................................641
— W rozprawie szczegółowej:
— Do § 1 projektu ustawy I. głosy pp. Średniawskiego (z poprawką), Wi

ktora Władysława Czaykowskiego (za wniosk. kom.) uchwalenie § 1
w brzmieniu podanem przez Kom. . . . . .  641— 3

— Dq § 2 . Głosy pp.: Wiktora Wł. Czaykowskiego, Klemensiewicza, (z po
prawką), Urbańskiego (za wnioskiem kom.), Wachnianina (za poprawką 
p. Klemensiewicza), Okuniewskiego i Bernadzikowskiego (za poprawką), 
Sprawozdawcy: Piłata, Romanowicza (z poprawką), Bernadzikowskiego 
(z deklaracyą w imieniu klubu włościańskiego) — Uchwalenie wniosku
kom. z poprawką p. Klemensiewicza . . . . .  643—7

— Uchwalenie § 3 bez rozprawy . . . . . . .  647
— Do § 4 projektu ustawy I. głosy pp.: Klemensiewicza, Paszkowskiego

(z poprawką), Schatzla (z poprawką) i sprawozdawcy — uchwalenie § 4 
wedle poprawki p.  Paszkowskiego . . . . .  647—8

— § 5. proj. ustawy I uchwalony bez rozprawy . . . .  648
— § 6 . proj. ustawy I. głosy p p : Klemensiewicza (z poprawką), Słotwiń-

skiego (z poprawką), Wachnianina (z poprawką), sprawozdawcy — uchwa
lenie § 6 (z poprawką p. Klemensiewicza) i odrzucenie poprawki p. 
Słotwińskiego i Wachnianina . . . . . .  648—50

— § 7. uchwalony bez r o z p r a w y ......................................................... 650—1
— Do § 8 . proj. ust. I. głosy pp.: Bojki (z poprawką), Średniawskiego

(z poprawką), i sprawozdawcy (cofnięcie popr. p. Średniawskiego) — 
uchwalenie §. 8. (z poprawką p. Bojki) . . . . . 6 5 1

— Uchwalenie §. 9. proj. ustawy bez rozpr. . . . .  651—2
— Do §. 10 proj. ustawy głosy: p. Klemensiewicza (z poprawką) i sprawo

zdawcy, (odrzucenie poprawki p. Klemensiewicza i (uchwalenie §. 10
w myśl wniosku kom. . . . . . . . .  652
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Uchwalenie §§. proj. ustawy I.: 11, 12 i 13 bez rozprawy . 652—3
Do §. 14 projektu I ustawy głosy pp.: Abrahamowicza (z poprawką,), 
średniawskiego, Stojałowskiego — (odrzucenie poprawki p. Abranaino- 
wicza) — uchwalenie §. 14 w myśl wniosku komisyi - •
Uchwalenie §§.: 15. 16 i 17 proj. ustawy I bez rozprawy . . 658
Do §. 18. proj. ustawy głosy pp.: Paszkowskiego (z poprawką) i spra- _ 
wozdawcy — uchwalenie § 18 (z poprawką p. Paszkowskiego) o5 8
Uchwalenie §. 19. proj. ustawy I bez rozprawy , b5y
Do §. 20. proj. ustawy I głos p. Klemensiewicza (z poprawką) i spra
wozdawcy — uchwalenie §. 20 (z poprawką) . 659
Uchwalenie §. 21. proj. ustawy I. (bez rozpr.) . • . b59
Do §. 22. proj. ustawy I głosy pp.: Jaworskiego Zygmunta (z poprawką), 
Wachnianina (z poprawką) i sprawozdawcy: (odrzucenie obu poprawek) 
uchwalenie §. 22 w myśl wniosku komisyi . . . .  659 561
Uchwalenie §§. 23, 24 i 25 proj. ustawy I bez rozprawy . 661—2
Do §. 26. proj. ustawy I głosy pp.: Klemensiewicza z popr. i sprawo
zdawcy — uchwalenie wniosku komisyi z popr. jako przyjętemi przez 
sprawozdawcę . . • ' ' ' ^
Do § 27 proj. ustawy I głosy pp.: Średniawskiego (z poprawką), Ro- 
manowicza (z poprawkami do wniosków p. Średniawskiego), Marszałka 
(w sprawie formalnego postępowania), Stojałowskiego i sprawozdawcy 
(z wnioskiem dodatkowego ustępu do §). Głosy pp.: Romanowicza i Śre
dnia wskiego (z cofnięciem zgłoszonych poprawek) — uchwalenie wniosku 
kom. (z poprawką sprawozdawcy) . . . . .  662—4
Uchwalenie §§. 28, 29, 30, 31, 32 i 33 proj. ustawy I bez rozprawy 664—5 
Do §. 34. proj. ustawy I głosy pp.: Paszkowskiego (z poprawką), i spra
wozdawcy: uchwalenie §. 34. (z poprawką przyjętą przez sprawozdawcę) 666 
Do §. 35. proj. ustawy I głosy pp.: Paszkowskiego (z poprawką) i 
sprawozdawcy: uchwalenie §. 35. (z poprawką jako przyjętą przez 
sprawozdawcę) . . . . • • • •
Uchwalenie §. 36. proj. ustawy I bez rozprawy . . . . 6fab
Do §. 37. projektu ustawy I głosy pp.: Skałkowskiego (z poprawką) i 
sprawozdawcy: uchwalenie §. 37. (z poprawką jako przyjętą przez
sprawozdawcę) . . • • ■ • ■ • • ; 6b6
Do §. 38. projektu ustawy I głosy p.: Skałkowskiego (z poprawką) i 
sprawozdawcy: uchwalenie §. 38. (z poprawką jako przyjętą przez spra
wozdawcę) . - • ■ • • • • . ■ ^
Do §. 39. proj. ustawy 1 głosy: Paszkowskiego (z poprawką) i sprawo
zdawcy — uchwalenie §. 39. (z poprawką) . . • • • 667
Uchwalenie §§. 40, 41 i 42 tudzież tytułu i wstępu ustąwy I bez
rozprawy . • • • • • • ■ • „  ‘

W  r o z p r a w i e  s z c z e g ó ł o w e j  n a d  p r o j e k t e m  u s t a w y  11. 
Uchwalenie §. 1. bez rozprawy . . • • • 667 8
Do §. 2. głos: p. Paszkowskiego (z poprawkami, przyjętemi przez 
sprawozdawcę) — uchwalenie §. 2. (w myśl poprawek p. Paszko w- 
skiego) . . . • • • .  • / .  A ■ , ■ , . b o
Uchwalenie §§. 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 i 11 projektu ustawy bez
rozprawy . • • • • \ . 9
I)o §. 12. proj. ustawy, głosy pp.: Klemensiewicza (z poprawkami), 
Skałkowskiego (z poprawką) i sprawozdawcy (z oświadczeniem, iż zga
dza się na poprawki) — uchwalenie §. 12 z poprawkami . . 670 1
Uchwalenie §§. 13, 14, 15 i 16 projektu tudzież tytułu i nagłówka 
ustawy bez rozprawy • • ■ • • • • . 6 7 1
Uchwalenie rezolucyi do Rządu bez rozprawy . . . 671—2
Oświadczenie Marszałka co do umieszczenia na porządku dziennym je
dnego z najbliższych posiedzeń 3-go czytania uchwalonych projektów 
ustaw 672
Głos p. Barwińskiego co do stanowiska posłów Rusinów wobęc po
wziętych uchwał . ■ • • • - • • . 6 7 2
Głos p. Okuniewskiego w sprawie braku kompletu i oświadczenie Mar- 
s z a l k a ..................................................................................................  672— A
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— Trzecie czytanie ustawy: „o tworzeniu włości rentowych" i „o czasowej 
niepodzielności gospodarstw, korzystających z kredytu rentowego" i u- 
chwalenie ich bez czytania . . . . . . .  837

— Deklaracya p. Barwińskiego imieniem posłów ruskich, uzasadniająca po
stanowienie nie brania udziału w dalszych obradach Sejmu . . 838

— P e t y c y e  p r z e c i w  w ł o ś c i o m  r e n t o w y m  s k i e r o w a n e :
L. L. s s .: 987— 994 
L. L. s s .: 1069 i 1070 
L. L. ss.: 1127—1142 
L. L. ss.: 1263—1272 
L. L. ss.: 1273—1287 
L. L. ss.: 1346—48 i 1356 
L. L. ss.: 1401— 1436 
L. L: ss.: 1437— 1480 
L. L. ss.: 1483— 1500 
L. L, ss.: 1584— 1600, 1602 i 1603 .
L. L. ss.: 1604— 1640 
L. L. ss. : 1641, 1644—1701 
L. L. ss.: 1702— 1724 
L. L. ss.: 1761—1809 
L. L. ss.: 1810—1862 
L. L. s s .: 1863—1909 
L. L. s s . : 1910— 1958 
L. L. ss. : 1959 i 1960, 1971—2023 .
L L. ss.: 2024—2072 
L. L. s s .: 2073—2129 
L. L. ss.: 2130—2160 
L. L. ss.: 2183—2209 
L. L. s s .: 2210—2218, 2230—2257 
L. L. ss.: 2241—2257 
L. L. SS. : 2280—2309 
L. L. ss.: 2310—2349 
L. L. s s .: 2361—2386 
L. L. ss.: 2387—2390 
L. L. ss.: 2533—2548 
L. L. ss.: 2549 . . . .
L. L. ss.: 2682—2694 
L. L. ss.: 2748—2760 
I.. L. ss.; 2777—2780, 2788, 2808—2833 
L. L. ss.: 2840—2853, 2857, 2858

Reprezentacyi kraju koszta (ob. K o s z t a ) .
Restąuracyą zabytków (ob. D r o h o b y c z ,  H a j d a  ks., Ha l i c z ,  M i k o ł a j a  

św., K a t a r z y n y  św., K l a r y s e k ,  K r o s n o ,  O l e s k o ,  P r z e 
m y ś l ,  R e f o r m a t ó w ,  R o h a t y n ,  S i e n i a w a ,  S ł u ż e w s k i ,  
S z c z e p a n a  św., Żó ł k i e w) .

— (ob. B ie  cz, H u s i  a t  yn,  L a t e r a n e ń s k i c h ,  Le s z n o ,  L e ż a j s k ,  
N a w a r y a ,  O s s o l i ń s k i c h ,  P i o t r a  i P a w ł a ,  Wa we l ) .

R ew idenci sejmowi, wybór 12 i wynik wyboru . . . . .  10, 22
— Wybór uzupełniający 2 rewidentów . . . . .  200, 207

Rewucki Michał, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  96
Rodatycze — Pet. dworów i gmin pow. gródeckiego o otworzenie w Rodaty-

czach stacyi kolejowej dla ruchu . . . . . . .  300
— Załatw, sprawozd. kom. kolej. . . . . . . .  836

Rodzina, Tow. ruskich robotników we Wiedniu, pet. o subw. . . . .  929
Rodzina (ob. Ł o m  na).
„Rodzina" i „Szkoła", wydawnictwo we Lwowie, pet. o subwencyę . . .  44
Rodziny Dom (ob. D o m).
Rohatyn — Pet. Wydz. pow. w  Rohatynie o zmianę ustawy drogowej w kierunku

osunięcia prestacyi roboczej .     295
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— Pet. gm. m. Rohatyna o poparcie rękodzieł kuśnierstwa i tkactwa
w Rohatynie (3 pet.) . . . . . .  43, 297 i 416

— Pet. gm. Rohatyn o kreowanie wyższego Zakł. nauk. żeńskiego w Rohatynie 217
— Pet. tejże gm. o założenie Bzkoły realnej w Rohatynie. . . 43
— Załatw, z Al. 139. . . . . • • • • 580
— Pet Wydz. pow. w tejże sprawie — Załatw, z Al. 139 . . 336, 580
— Pet. Stauropigijskiego Bractwa cerkwi Narodź. N. P. M. w Rohatynie

0 subw. na restauracyę cerkwi. — Załatw, poz. 150 budż. . 47, 967— 8
— Pet. kom. cerkiewnego w tej samej sprawie . . . . .  232
— Załatw, poz. 150 budż. . . . . . . .  967—8

(ob. N a u c z y c i e l e ) .
Rojek Helena, pet. o subw. na kształcenie w śpiewie córki . . . .  262

— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . • • 966
Rolnictwo — Wydatki na rolnictwo w Rubr. XV. poz. 243—310 wydatków budżetu

krajowego . . . . . . .  • 988—1018
Rolnicze stacye doświadczalne: Sprawozd. Wydz. kraj. o kraj. Zakładach w Dublanach

1 kraj. stacyi doświadczalnej rolniczo-botanicznej we Lwowie — Al. 36 169
— Sprawozd. kom. gospod. kraj. — Al. 121 . . . . 445—447
— Budżet kraj. stacyi doświadczalnej i kontrolnej rolniczo-botanicznej we

Lwowie. (Z Al. 187) . . . . . . . .  998—9
Rolnicze szkoły i zakłady krajowe:

— Sprawozd. Wydz. krajów, o kraj. zakładach w Dub l a na c h .  — Al. 36 169
— Sprawozd. kom. gosp. kraj. — Al. 121 . . . . . 445—6
— Budżety szkół i stacyi rolniczo-chemicznej z Al. 187 Rubr. XV. poz.

246—251 wydatków i Rubr. VII. poz. 35—40 dochodów . . 999—1006
Petycye w związku: (ob. Ka h a n e ,  K a s p r z y c k a ) .
(ob. Dub l a ny ) .

— Sprawozd. Wydz. kr. o kraj. średniej szkole rolniczej i folwarku
w Czernichowie. — Al. 37 . . . . . . . . 179

— Spraw. kom. gosp. kr. — Al. 90 . . . . . . . 270
— Budżet szkoły i folwarku w Czernichowie z Al. 187 Rubr. XV. poz.

254 i 255 wydatków i rubr. IX. poz. 41 i 42 dochodów . . 1015— 17
— Pet. w związku (ob. Ma l s bu r g ) .
— Sprawozd. Wydz. kraj. o niższych szkołach rolniczych w B e r e ź n i c y ,

J a g i e l n i c y ,  K o b i e r n i c a c h  i S u c h o d o l e .  — Al. 38 . . 170
— Sprawozd. kom. gosp. kraj. Al.
— Budżety: Rubr. XV. poz. 256—260 wydatków i Rubr. X. poz. 44 do

47 dochodów . . . . • • • • . 1006—1012
— Sprawozd. Wydz. kraj. o kraj. rolniczych szkołach zimowych w Niewiarowie

i Woysławiu — objęte spraw, o czynnościach naucz, wędrownych Al. 42 170
— Sprawozd. kom. gosp. kr. — Al. 127 . . . . .  489—90
— Budżety: Rubr. XV. por. 262 a) dla szk. zim. w Niewiarowie . . 988

„ „ 262 b) „ „ „ w  Woysławiu . . 988
— Petycye w związku:

Pet. nauczycieli nauk element, w niższych szkołach rolniczych o re
gulacyę płac 43

Rolnicze Towrzystwo w Krakowie. — Subwencya. — Rubr. XV. poz. 274 wydatków budż. 989
— Pet. Komitetu c. k. Tow. rolniczego o podwyższenie stałej rocznej

subwencyi do 10.000 K. — Załatwienie przy poz. 274 budż. . 290, 989
(ob. T y g o d n i k ) .

— (ob. B y d ł a ,  I n s t u k t o r  h o d o wl i ,  W e t e r y n a r z e ) .
Rolniczej akademii we Wiedniu stowarzyszenie pomocy uczniów o subwencyę . 928
Rolnik, (ob. G o s p o d a r s k i e ) .
Romanówka gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Romaszkanówna Kamila, naucz., pet o przyznanie pięciolecia . . . . 4 1 9
Ropa, rzeka (ob. Me l i o r a c y e ) .
Rojiczyce: — Pet. Wydz. pow. o zasiłek na przywrócenie komunikacyi w powie

cie zniszczonych powodzią . . . . . . 419
— Pet. Stow. przemysł, w Ropczycach o zmianę ustawy przemysłowej . 41J
— (ob. K o l e j e ,  S z c z e p a ń s k i ) .
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Rossdorfer Władysław, uczeń akad. sztuk pięknych, pet. o zapomogę na kształce
nie się w malarstwie . . . . . . . .  295

— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . . . 9 6 0
Rottenhan gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Rotter Adolf, aplikant szpit. św. Łazarza, pet. o podwyższenie płacy . . . 203
R o y van Aniela, wdowa po konduktorze dróg kraj., pet. o wsparcie . . . 296

— Załatw, w poz. 195 a) . . . . . . .  374
R ozdół (ob. My t a ,  N a u c z y c i e l e ,  S i o s t r y ) .
R ozdzia łów  gm. — Pet. przeciw gminom z b i o r o w y m ...................................................292
Roznoszyńce (ob. S z y p u ł a ) .
Roztoka gm. wraz z Brzezinami o przyjęcie kosztów utrzymania dziecka Karoliny

Mikulec na fundusz kraj. . . . . . . . .  43
Rozwadów-Rzeszów, kolej (ob. Ko l e j e ) .
Rożniatów  (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Rudki gm. — Sprawozd. Wydz. o zezwolenie gminie m. Rudki na pobór opłaty

gm. od napojów spirytusowych, piwa i miodu . . . .  14— 16
— Pet. Wydz. pow. w Rudkach o zmianę ustawy drogowej . . . 264
— (ob. N a u cz y c i e  1 e).

Rudnik gm. — Pet. rękodzielników w Rudniku o zmianę ustawy przemysł. . 298
Rudniki gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  292
Rudolfsdorf, przysiółek: Pet. mieszkańców Rudolfsdorfu o wyłączenie ze związku

gm. Stecowej i utworzenie samoistnej gminy . . . . .  262
Rum no-Kom arno, droga (ob. Myt a ) .
Rusin Aleksander, gr. kat. proboszcz, pet. o zwrot wkładki emeryt, z fund. szkolnego 469
Ruska Bursa, Towarzystwo — (ob. Bu r s a ) .
Ruska sekcya w Radzie szk. kraj. (ob. R a d a  s z k o l n a ) .
Ruska szkoła wydziałowa żeńska we Lwowie (ob. R u s k i e ) .
Ruska w ieś gm. (ob. Rz e s z ów) .
Ruski internat pod wezw. św. Mikołaja (ob. R u s k i e  Tow.  p e d a g o g . ) .
Ruski Instytut (ob. I n s t y t u t ) .
Ruski ję zyk  (ob. R a d a  s z k o l n a ,  R u s k i e  Tow.  P e d a g . ,  S t a n i s ł a w ó w ,  

S z k o ł y  ś r e d n i e ,  U n i w e r s y t e t ) .
Ruskich książek szkolnych wydawnictwo, subw. budż. poz. 97 b) . . . 960
Ruski teatr (ob. B e s i  d a, T e a t  r).
Ruski Uniwersytet we Lwowie (ob. U n i w e r s y t e t ) ) .
Ruskie Towarzystwo pedagogiczne:

— Pet. o zasiłek na koszta podróży biedniejszych członków na walne ze
branie Towarzystwa. — Załatw, poz. 137 a) budż. wydatków . 235, 962

— Pet. o zapomogę na instytucyę pod wezwaniem św. Mikołaja we Lwo
wie — załatw, poz. budż. 117 . . . . . . 47, 961

— Toż samo o subwencyę dla bursy utrzymującej synów ubogich nauczy
cieli im. św. Mikołaja — załatw, przy poz. 117 . . . 47

— Toż samo o subwencyę na wydawnictwo rusko-ukraińskiej biblioteki 47, 961
— Załatwienie poz. 137 budż. wydatków . . . . . .  962
— filia rusk. Tow. pedagogicznego w S t a n i s ł a w o w i e ,  pet. o subwencyę 45
— Pet. Tow. pedag. ruskiego we Lwowie o subwencyę na żeński instytut

— i załatw, przy poz. 117 budż. . . . . .  i  47
— pet. tegoż Tow. o subw. na utrzymanie I., II. i III. kl. szkoły wydzia

łowej we Lwowie. — Załatw, poz. 138 budż. . . .  47, 962
(ob. N a u c z y c i e l e ) .
(ob. U c z y t e 1).
(ob. I) z wi nok) .

Rsłan Tow., pet. o zapomogę — i załatw, poz. 128 budż. . . . 262, 962
R uszkow ska Helena, wdowa po artyście dramatycznym, pet. o zasiłek na kształ

cenie się w śpiewie . . . . . . . .
— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . . .  96®

Rutkowska Stefania, pet. o zasiłek na kształcenie się w malarstwie . . 29®
— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . . .  96®

R ybacka ustawa (ob. Ko ł o ) .
R ybackie Towarzystwo w Krakowie, subwencya coroczna poz. budż. 291 . 99*
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— Tow. pet. o subw. na badanie chorób u ryb . . . . .  201 
Ryb chowu Zakład w O p a r a c h .

— Subwencja: Rubr. XV. poz. 307 budżetu . . . . .  995
Rybne gospod.: Spraw. Wydz. kr. o popieraniu gospodarstwa rybnego — Al. 56 173

— (ob. Li s ,  W a s y ł y s z y n ) .
1 Rydlińska Teofila w Krakowie, pet. o subw. na rozszerzenie szkółki froeblowskiej 933

Rykała Jan, naucz., pet. o uregulowanie płac naucz, i prowadzenie jawnej kwalifikacyi 333
— Załatw, z Al. 189 . . . . . . . .  945—6

Rymanów Kolonia lecznicza, subwencya poz. budż. 50 . . . .  895
Rrządowe przedłożenia (ob. P r z e d ł o ż e n i a ) .
'łzędzianowice gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . .  235
Izeszówgm. — Sprawozd. Wydziału kraj. o wcieleniu gmin: R u s k a  w ieś, S t a r o -

n i w a  i D r a b i n i a n k a  do gminy miasta R z e s z o w a .  — Al. 15 . 166
— Sprawozd. kom. administr. — Al. 84 . . . . . 248—51
— (W rozprawie ogólnej głosy pp .: Bojki (z wnioskiem odroczenia),

St. Jędrzejowicza, sprawozdawcy Jabłońskiego — odroczenie uchwalone 248—51
— D a l s z y  c i ą g  r o z p r a w y ,  głosy pp.: Średniawskiego, Kramarczyka,

Wachnianina, Stojałowskiego, Górki; powtórnie: Wachnianina i spra
wozdawcy Jabłońskiego — uchwalenie proj. ustawy . . . .  274

— Pet. gm. Staroniwa w sprawie przyłączenia przysiółków Wygnaniec
i Pszarnisko do m. Rzeszowa . . . . . .  264—279
(ob. B u r s a ,  D r o g i ,  G w i a z d a  K o l e j e ,  My t a ,  O c h r o n k a ,
P r z y j a ź ń ,  S o k ó ł ,  U r z ę d n i k ó w ,  W z a j e m n a  Pomoc) .

Rzeszów Strzyżów-Sułkowice, droga (ob. My t a ) .
Rzeszów-Tyczyn-Ujazdów, droga (ob. Myta) .
Rzeszów-Głogów, droga (ob. Myt a) .
Rzeszów-Rozwadów, kolej (ob. Ko l e j e ) .
Rzuchów gm. (ob. Myt a) .
Sadowniczy zakład. — Sprawozdanie Wydziału kraj. o kraj. Zakładzie sadowni

czym w Zaleszczykach. — Al. 40 . . . . . . 1 7 0
— Sprawozd. kom. 158 . . . . . . . .  729
— Budżet na r. 1901 z Al. 187 Rubr. XV. poz. 263 i 264 wydatków

i Rubr. X. poz. 45. dochodów ................................................................. 1013—14
(ob. D ż u r ó w ,  K ó ł e k ,  Ko ł o my j a ) .

— Sprawozd. Wydziału kraj. o subwencyonowaniu Zakładu sadowniczego
pod Krakowem Al. 41 . . . . . . . 1 7 0

— Załatw, sprawozd. kom. gosp. kraj. Al. 89 . . . . 279
— Pet. Zarządu powiat Kółek roln. w Łańcucie o subw. roczną i jedno

razowy zasiłek na powiatowy zakład hodowli drzewek owocowych . 333
Sadownicze sprawy (ob. I n s t r u k t o r o w i e ) .
Sadzenie drzew przy drogach (ob. Dr og i ) .
Salomei św. Tow. we Lwowie, przewodnicząca Jadwiga Papara, pet. o subw. —

załatw, poz. 56 budż. wydat. . . . . . .  336, 895
(ob. św. J a d w i g i ) .

Sambor gm.: (Ob. B u r s a ,  G w i a z d a ,  I n t e r n a t ,  M u z y c z n e ,  My t a ,  Na 
u c z y c i e l e ,  S z k i l n  a).

Sandowicz Piotr, ks. gr. kat. paroch w Brunarach, pet. o zasiłek z powodu klgsk element. 297
Sanitarne okręgi (ob. L e k a r z e ) .

— (ob. D o b r o mi l ,  Mi l ówka) .
Sanitarne sprawy.   Spraw. Wydz. kr. o czynnościach Dep. Sanitarnego (V) Al. 19# 167

— Sprawozd. kom. sanit. — Al. 141 . . • • . 673—4
— Wydatki sanitarne: Rubr. V. poz. 39 41 . . . . .  895

Sanojca Marya, żona prof. gmin. pozostającego w zakładzie kraj. na Kulparkowie,
pet. o uwolnienie od taksy leczenia . . . . . .  228

c — Załatw, spraw. kom. sanitar. . • • . . . , 4 9 1
^anok gm. — Pet. gm. m. Sanoka o odpisanie zaległości na emer. naucz, szkół ludowych 92

— Załatw, sprawozd. kom. szkoln. Al. 181 . . . , 830—1
Pet. gm. m. Sanoka o przyznanie bouifikacyi z podatku kraj. od wódki 164

~~ Pet. rodziców i opiekunów dzieci szkół ludowych w Sanoku o zniesie
nie zarządzenia w sprawie terminu rozpoczynania roku szkolnego • 356

12
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— Pet. Wydz. pow. w Sanoku o podwyższenie dotacyi na budowę szkół lud. 531 
Sanok (ob. Bu r s a ,  Sokó ł ) .
Sapałaczyńska Leontyna, pet. o dar z łaski, i załatwienie poz. . . . 1 6 5

29 b u d ż . .......................................................................................................... 893
Sapieżanka gm. ewang. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y )
Sawczyńska Franciszka, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .  233
Saw czyńska Jadwiga, dodatek do pensyi wdowiej. — Budż. Rubr. XVII. poz. 445 1023
Sądowa Wisznia. — Pet. Zgromadzenia SS. Miłosierdzia św. Wincentego & Paulo 

we Lwowie o subw. na budowę nowego szpitala w Sądowej Wiszni — 
poz. 65 a) budż. . . . . . . . .  264, 89f
(ob. S i o s t r y ) .

S ą dy — Pet. Zwierzchności gminnej K r y n i c y  o uznania K r y n i c y . z a  miasto
i utworzenie sądu powiat, tamże . . . . . . .  234

— Pet. gm. i obszarów dworskich pow. Horodeńskiego o ustanowienie
sądu pow. w C z e r n e l i c y  . . . . . . .  294

— Pet. Wydziału pow. w Dolinie o przyspieszenie kreowania sądu pow.
w Wełdzirzu . . . . . . . . . .  333

— Inne petycye; (ob. A l w e r n i a ,  B i e n i a w a ,  B o h a t k o w c e ,  C z o r t -  
ków,  M a k o w i c e ,  M a ł o w o d y ,  S i e m i k o w c e ,  S o s n ó w ,  Li
ś c i e  Z i e l o n e ,  Z ł o t n i k  i).
(ob. S ę d z i o w i e  p r z y s i ę g l i ) .

Sąsiadowice gm. — Pet. o zarządzenie ściągania prestacyi na płace nauczycieli
sposobem dodatków do podatków . . . . .  . 930

Schim Józef (ob Szi m) .
Schmid Walerya, wdowa po rządcy szpitala w Przemyślu, pet. o dar z łaski . 201

— Załatw. Rubr. XVII. budż. wydatków 454 . . . . .  1025
Schmid Zygmunt, członek teatru miejsk. we Lwowie, o zasiłek na dalsze kształce

nie się w śpiewie . . . . . . . . .  264
— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . . .  966

Schneidrow a Antonina, żona inż. Wydz. kraj., o wyznaczenie pensyi na czas cho
roby męża — i załatw, budż. poz. 221 c) . . . . 42—3, 985

Schodnica-Borysław, kolej (ob. Ko l e j e ) .
Schofer Franciszek, właść. dóbr, pet. w sprawie wymiaru podatku osobisto-docho-

dowego dla właścicieli gruntów . . . . . . .  332
— Załatw, z Al. 177 . . . . . . . . .  788

Schdnanger gm. (ob. P ł a w o ) .
Schónowitz Gustaw W., Bzowski Kazimierz i Muthsam Hugo, magistrowie farma-

cyi przy szpitalach w Krakowie i we Lwowie, pet. o podwyższenie
płac i stabilizacyę . . . . . . . . .  204

Schdnthal gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
S c h reierow ie  Karol i Leopold (ob. N a d w o r n a ) .
S cisłow ska Anna, naucz, pet. o policzenie lat służby . . . . .  295
Sejm zagajenie i przemowa Marszałka kraj. i  c. k. Namiestnika 2—4, 4—7, 158—161

— Zamknięcie i przemowa Marszałka kraj., JE. X. Arcybiskupa Bilczew- 
skiego, Namiestnika Pinińskiego, Marszałka (powtórnie), Kramarczyka, 1044

1044—6. 1046, 1046— 1047, 1047, 1047—8
(ob. O d r o c z e n i e )

S ekcya ruska w Radzie szkolnej kraj. (ob. R a d a  s z k o l n a ) .
S ekretarze Sejmu, powołanie tymczasowych, wybór stałych i wynik . . 2, 10, 22
S ekundaryusze w szpitalach (ob. S z p i t a l ) .
S em bratow icz Józef ks. ś. p. metropolita lwowski (ob. D u r k o t  Jan) .
S em inarya nauczycielskie (ob. S z k o ł y  l ud o we ) .
S em inaryum  prywatne żeńskie naucz. (ob. P r e i s e n d a n z ,  S t r z a ł k o w s k a ) .
Senat akademicki (ob. U n i w e r s y t e t ) .
Seniów Agata, wdowa po naucz., pet. o zaopatrzenie . . . . .  721
Seret, rzeka (ob. M yta).
S em icka Anna, wdowa po naucz., pet. o pensyę wdowią . 523
S ezow e gm. (ob. M i l ó w k a ) . ^
Sędziow ie przysięgli: Pet. sędziów przysięgłych w c. k. Sądzie obwod. w Rzeszo

wie o przyznanie dyet za przedłużony czas kadencyi . . . 261
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Siedliska ad Hrebenne gm., Pet. o zasiłek na budowę cerkwi , 261
— Załatw, przy Rubr. VIH. budż. wydatków . . . . .  969
— gm. (ob. P r z y s i e k i  gm).

Sjelec gm., most (ob. M y t a )
Sielecki Cyryl X., paroch w Żużlu, subw. dla SS. Służebnic ruskich — poz. 126

budżetu . . . . . . . . . . .  962
Sielków Ignacy (ob. W o l a  wadows ka ) .
Siemaszki ks. Zakład (ob. C h ł o p c ó w ) .
Siemikowce gm., Pet. o przeniesienie siedziby sądu pow. z Wiśniowczyka do Zło

tnik . . . . . . . . . . .  44
Siemiradzki Józef, Dr. prof. uniw. we Lwowie. — Sprawozd. Wydz. kraj. pet. o zwrot

kosztów podróży do Brazylii odbytej na koszt Wydz. kr. . . . 175
Sieniawa gm. — Pet. X. Ignacego Wachnianina, prob. w Sieniawie, o zasiłek na

restauracyę ikonostasu . . . . . . . .  264
— Załatw, poz. 156 budż. wydatków . . . . . .  968
— Chabówka, droga (ob. Dr og i ) .

Siepraw-Świątniki, droga (ob. Dr og i ) .
Siersza-Trzebinia, kolej (ob. Kol e j e ) .
S iły wodne. — Wniosek członka Sejmu dra Niementowskiego w sprawie wyzyskania

sił wodnych w kraju Al. 111 . .  . . . .319, 375—7
Siostry miłosierdzia w Nowosiółkach — subw. i  załatw, poz. 43. budż. . . 8 9 5

— Subw. dla szpitali sióstr, m. w Bursztynie, Czerwonogrodzie i Rozdole,
budżet, poz. 42 . . . . . . . .  895

— (ob. N i e u l e c z a l n y c h ,  N o w o s i ó ł k i ,  S ł u ż e b n i c e ,  S ł u ż e 
b n i c z k i ) .

— (ob. B o r o m e u s z a ,  B o ż e j  mi ł o ś c i ) .
— (ob. P r z  e wo r s k j .
— (ob. S ą d o w a  Wi s z n i a ) .

Siterski Walery, pet. o pożyczkę 25.000 K . na wykopanie próbnego szybu wedle
jego systemu pneumatycznego . . . . . . .  296

— Załatw, przy rubr. XV. budż. wydatków . . . . .  997
Skała stow. kat. młodzieży rękodziełu., pet. o subwencyę, budżet poz. 103 —

Załatw. . . . . . . . . . .  293, 961
— Pet. tegoż stowarzyszenia o zaprowadzenie biura pośrednictwa pracy . 929
— pet. tegoż stowarzyszenia o zaprowadzenie monopolu spirytusowego . 929

Skałat gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Skarbka hr. Stan. fundacya. — Sprawozd. Wydz. kraj. o stanie fundacyi im. Sta

nisława hr. Skarbka w r. 1900. — Al. 21. . . . . 167
— Sprawozd. Wydz. kr. o zamknięciu rachunków fundacyi im. Stan. hr.

Skarbka za r. 1899 Al. 22 . . . . . . .  167
— Sprawozd. kom. budż. — Al. 162 . . . . . . 7 3 1
— W  r o z p r a w i e o g ó l n e j  głosy pp.: Rottera i sprawozdawcy Loewen-

steina. Uchwalenie wniosków kom. bez rozprawy szczegółowej . 731—6
Skawa, rzeka (most), (ob. Myta) .
S ka w ce-Trzebinia  kolej (ob. Ko l e j e ) .
Skawina gm. Rękodzielnicy cechu zbiorowego w Skawinie, pet. o zmianę ustawy

przemysł. . . . . . . . . . .  293
— sąd powiat, (ob. T e r y t o r y a l  ny).

Skibska Marya, wdowa po dyet. szpit. św. Łazarza w Krakowie, pet. o zapomogę 8
— Załatw, z Al. 187. (Budż. szpit.) . . . . . . .  980

Sklepy Kółek roi. (ob. Kółka).
Składy publiczne kraj. dla zboża i towarów w Krakowie — Sprawozd. Wydz. kraj.

o zarządzie tychże — Al. 51. . ■ . . . . 172
— Budż. na r. 1901 (z Al. 187), Rubr. XV. poz. 283. wydatków i rubr.

XV. poz. 58 dochodów . . . . . . .  1014—15
— (ob. P o ż y  cz ki).

Skole gm. Pet. gm. Skole i Eawoczne o zaprowadzenie w najbliższej porze zimo
wej pociągów Nr. 1.717 i 1718 na cały r o k .................................................. 469
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Skomielna gm., Pet. o wybudowanie szkoły .  45
Skowierzyn gm. (ob. No wi n y ) .

— przewóz (ob. Myt a) .
Skowroński ks. w Kołomyi, pet. o restytucyą na posadzie duszpasterza . . 469
Skrochowski Ignacy z Ropy, pet. o zasiłek na kształcenie córki Zofii w malar

stwie . . . . . . . . . . .  354
Skrzyńska Zuzanna, właścicielka dóbr (ob. W i l k o w i c z ) .
Skwirczyńska Stefania, wdowa po inspektorze szkol., pet. o podwyższene pensy i

i zapomogę . . . . . . . . . .  263
S k w irc zyń sk i Zdzisław, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie się w malarstwie . 234

— Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . . . .  960
Śiedztwo o nadużycia przy wyborach (ob. Wy b o r y ) .
Ślinański Józef (ob. G r ó d e k ) .
Śliwińska Marya Koleta, (ob. D om  s t a r u s z e k  i k a l e k ) .
Sławęcin gm. (ob. P r z y s i e k i ) .
Słodzone napoje (ob. S p i r y t u s o w e ) .
Sługi, Tow. opieki nad sługami (ob. O p i e k a ,  S a l o m e i ,  S ł u ż e b n i c ) .
Służbowych poborów opodatkowanie (ob. P o d a t k i ) .
Służebnic Serca Jezusowego, Zgrom, w Krakowie, pet. tegoż Zgrom, o subw. na

utrzymanie przytuliska i szkoły dla służących . . . .  46
— Załatw, poz. 57. budżetu . . . . . . .  895—6

Służebnice w Zużelu (ob. S i e l e c k i ) .
Służebniczki N. P. M. Zgromadzenie w Starej wsi pod Brzozowem, pet. o subw.

dla zakładu na rozszerzenie nowicyatu. — Załatw, poz. 141 a) . 43, 963
— (ob. K r y s t y n o p o l ,  P e c z e n i ż y n ) .

Służewski Ksawery, pet. o zapomogę na restauracyę bramy i baszty w Bieczu . 296
— Załatw, przy rubr. VIII budż. wydatków . . . . .  969

Smolka Stanisław Dr. (ob. W a t y k a ń s k i e ) .
Śniatyn. — Pet. Wydz. pow. w Sniatynie o odstąpienie miastu starego budynku szpi

talnego na przytulisko dla ubogich kalek . . . . .  232
— Pet. Wydz. pow. w Sniatynie o zmianę ustawy drogowej przez zniesie

nie prestacyi w robociźnie . ' . . . . . . . 296
— Pet. gm. m. Śniatyna o założenie gimnazyum w Sniatynie . . 298
— Załatw, sprawozd. kom. szkol. Al. 139 . . . . . .  580
— (ob. D r o g i ,  O c h r o n k a ,  S o k ó ł ) .

Śnieszek Magdalena, wdowa po naucz., pet. o dożywotni datek . . . 233
Sobniów gm. Pet. przeciw wykupom zrębów po lasach górskich . . . 721
Sokal — Pet. Wydz. pow. w Sokalu o zasiłek na pokrycie połowy nadwyżki kosztów

budowy szpitala . . . . . . . . .  229
— Załatw, przy rubr. III. poz. 36 budż. wydatków . . . . 8 9 4
— Pet. tegoż Wydz. pow. o zmianę rozporządzenia w sprawie prowadze

nia ewidencyi nierogacizny . . . . . . . .  229
—  Pet. tegoż Wydz. pow. o zmianę §. 19. ordynacyi wyborczej pow. . 335
— Pet. gm. m. Sokala o utworzenie szkoły realnej w Sokalu . . 3 3 6
— Załatw, spraw. kom. szkolnej Al. 139. . . . . . .  580
— Wniosek p. Winc. Kraióskiego o przyjście z pomocą natychmiastową

pogorzelcom w mieście S o k a l u ......................................................................... 360
(Wniosek nagły, uzasadnienie nagłości przez wnioskodawcę, głos p. Wa- 
chnianina z poparciem nagłości — uchwalenie nagłości). . . . 360

— w rozprawie nad wnioskiem głosy pp. Kraióskiego, Andrzeja Potockiego, 
Marszałka, ponownie Wincentego Kraióskiego, Wachnianina i Andrzeja 
Potockiego. — Uchwalenie wniosku, przekazanie kom. budżet, z pole
ceniem zdania sprawy na najbliższem posiedzeniu . . . 360— 1

— Sprawozd. kom. budżet, (ustne) . . . . . . .  388
— W rozprawie głos: p. Wincentego Kraióskiego (z popr. do wniosku kom.)

i sprawozdawcy Scipiona. Uchwalenie wniosku kom. . . . 488—9
— (ob. I n t e r  n a t  M y ta).

S okal. — Tartaków-Perespa droga (ob. M y ta).
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Sokół. Towarzystwo gimnastyczne we L w o w i e  — subweneya stała poz. 74, budż.
wydatków . . . . - • ■ • • • 956

— Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" w K r a k o w i e ,  subweneya stała
poz. 75. budż. wydatków . . • • • • 957

— Związek polskich Towarzystw gimnast. „Sokół" w Austryi, pet. o sub
wencyę na zasiłki dla poszczególoych Towarz. do Związku należących 297

— Załatw, przy poz. 76. budż. wydatków . 957—9
— Petycye poszczególnych Tow. gimnast.:
— Tow. ruski „Sokół" we L w o w i e  . . . • . • 46
— Tow. gimn. „Sokół" w B i a ł e j  (2 pet.) . . . .  261, 295
— Toż Tow. w B i a ł  e j o subw. na budowę sali . . . .  630
— Tow. gimn. „Sokół" w B ó b r c e ,  B o c h n i ,  B r o d a c h ,  B r z e 

ż a n a c h  . . . . . • . • 332, 42, 298, 355
— Tow. gimn. „Sokół" w D o l i n i e ,  D r o h o b y c z u  . . 356, 632
— Tow. gimn. „Sokół" w G o r l i c a c h ,  J a r o s ł a w i u ,  J a w o r o w i e  204, 356
— Tow. gimn. „Sokół" w Jo  r d  a no w i e, K a ł u s  z u, Ko ł  omy i . 721,356
— Tow. gimn. „Sokół" w K o p y c z y ń c a c h ,  Kr a k o wi e ,  Ł a ń 

c u c i e  . . . . . . . . . 355, 229, 261
— Tow. gimn. „Sokół" w No wy m S ą c z u ,  P o d g ó r z u  (na dokończe

nie budynku) . . . . . . . . .  43, 46
— Tow. gimn. „Sokół" w P r z e w o r s k u  (o subw. i zasiłek na budowę

s a l i )  , 721, 821
— Tow. gimn. „Sokół" w P r z e m y ś l u ,  R z e s z o w i e ,  S n i a -

t y n i e .  . . . . . . . . 355, 203, 469
— Tow. gim. „Sokół" w S t r y j u ,  W a d o w i c a c h ,  Z a g ó r z u  416, 928 i 929
— Tow. gimn. „Sokół" w Ż ó ł k w i .  . . . . . .  264
— Pet. te załatwione ryczałtem uchwalonym w poz. 76 budż. wydatk. 957—9
— (ob. Z w i ą z e k ) .

Sokulska Bronisława, wdowa po inżyn. Wydz. pow., pet. o zapomogę . . 230
— Załatwienie przy rubr. X. budż. wydatków . . . . .  974

Soleska Marya, właścicielka szkoły szycia i kroju w Przemyślu, pet. o subw. na
rozszerzenie zakładu . . . . . . . . .  201

— Załatw, przy Rubr. XVI. budż. wydatków . . . . .  1022
Soleski Józef ś. p. — Wspomnienie pośmiertne poświęcone przez Marszalka jego

pamięci . . . . . . . . . . .  161
Soli sprzedaż krajowa. — Sprawozd. Wydz. kraj. o zarządzie tej sprzedaży Al. 18 167

— Sprawozd. kom. solnej Al. 153. . . . . ■ ■ . 700
— Pet. handlarzy soli z przedstawieniem w sprawie sprzedaży soli . 417

Soła rzeka (ob. M e l i o r a c y e ) .
Sołokija, rzeka (ob. M e l i o r a c y e ) .
Sołotwina gm. — Pet. gm. o budowę kolei Sołotwina-Stanisławów . . . 532

— Dźwiniacz-Chlebówka-Bohorodczany, droga (ob. Dr o g i ) .
Sołtykowej hr. im. Zakład (ob. Dom).
Sosenko Modest, ucz. szk. szt. piękn., o zasiłek na kształcenie się . . . 1 6 5

— Załatw, przy poz. 98. budż. wydatków . . . . . .  960
Sosnów gm. — Pet. o przeniesienie sądu pow. z Wiśniowczyka do Złotnik. . 297
Spadkowe należytości (ob. N a l e ź y t o ś c i ) .
Spirytus denaturowany, pet. Izby handl. i przem. w Karkowie w sprawie opłat miej

skich od spirytusu denaturowanego bezprawnie pobieranych . . 3 3 7
Spirytusowe napoje słodzone. — Wniosek p. Skałkowskiego o uznanie drobiazgowej 

sprzedaży słodzonych napojów spirytusowych, w naczyniach zamkniętych 
za przemysł koncesyonowany Al. 97 . . . . 284, 312

— Sprawozd. kom. administr. Al. 196 . . . . . . 1043
— W rozprawie głosy pp. Stojałowskiego, Średniawskiego, Skałkowskiego

i sprawozdawcy Jabłońskiego, uchwalenie wniosku kom. . . 1043—44
Spirytusowy monopol (ob. Monopol ) .
Spław y (ob. H o s z ó w).
Spolitakiewicz Grzegorz, naucz., policzenie lat służby nauczycielskiej z Al. 187 . 907
Spółka dla gospodarstwa i handlu w Przemyślu pet. o subw. . 235

— Załatw, przy rubr. XVI. wydatków . . . .  • 1022
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— krawców (ob. K o m a r n o ) .
— szewców (ob. B u c z a c z).

Spółki Oszczędności i pożyczek (ob. P a t r o n a t ) .
S p yryn ia  Wielka gm. (ob. P r e s t a c y e  s z k o l n e ) .
S ro k a  Jan, naucz., pet. z zażaleniem na Zakład 00 . Zmartwychwstańców we Lwo

wie z powodu wydalenia syna . . . . . . .  929
S tacya keramiczna kraj. we Lwowie, dotacya poz. budż. 422 . . . .  1022

— technologiczno-mechaniczna, dotacya poz. budż. 423 . . . 1022
— doświadczalna produktów naftowych, subwencya krajowa Rubr. XV.

poz. 313 . . . . . . . . . .  996
— klimatyczna (ob. Z a k o p a n e ) .
— strzelnicza przeciwgradowa w Dublanach, dotacya na urządzenie takiej

stacyi. Poz. 252 budż. wydatków . . . . . . .  997
— doświadczalna (ob. R o l n i c z e ) .

Stadnicka Helena i Marcela, Bieroty po urzędniku b. Sądu szlacheckiego, pet.
o zapomogę . . . . . . . . . .  297

— Załatwienie odmowne przy rubr. XVI. budż. wydatków . . 1025—6
Stadnickiego Aleksadra hr. fundusz z Al. 187 lit. L. 1030
Stanina gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Stanisława Kostki św. Tow. (ob. Op i e ka ) .
Stanisławów gm. — Wniosek p. Barwińskiego o założenie ruskiego gimnazyum

w Stanisławowie — Al. 75 . . . . . . 1 9 5 ,  205—7
— Pet. filii ruskiego Tow. Pedagogicznego w Stanisławowie o założenie

tamże ruskiego gimnazyum . . . . . . .  262
— Interpelacja p. Barwińskiego do przewodniczącego kom. szkolnej o tę

sprawę w subkomisyi — i odpowiedź: przewodniczącego kom. szkolnej, 
Czartoryskiego . . . . . . . . .  400

— Subwencya na restauracyę katedry gr. kat. w Stanisławowie Rubr. VIII.
poz. 147   967

— (ob. B u r s a ,  B y c z ó w ,  D y a k ó w ,  G w i a z d a ,  N a u c z y c i e l e ,
P r o ś w i t a ,  R u s k i e ,  S o k ó ł ,  S z k i l n a ,  S z k o ł y  ś r e d n i e , )  

S ta n k ie w iczo w a  Ida, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .  532
Stańkow ski Potok (ob. Me l i o r b c y e ) .
S tano w y fundusz sierociński, budżet z Al. 187 lit. K. . . . 1029—30
Stara w ieś pod Brzozowem (ob. S ł u ż e b n i c z k i ) .
Staremiasto ob. S t a r y  S a m b o r ) .
S taron iw a gm. — (ob. Rz e s z ó w) .
S ta ry  Breń, potok (ob. M e l i o r a c y e ) .
Stary Sam bor — Pet. gm. m. Stary Sambor o pożyczkę 24.000 K. na wybudowa

nie szkoły . . . . . . . . . .  533
— Druga petycya w tej samej sprawie . . . . . .  630
— (ob. S t r  z e 1 b i c e).

S tary Z b a ra ż gm., Pet. Zwierzchn. gm. tamże o zasiłek na budowę szkoły . 294
S ta rzys k a  gnv — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . .  292
Staszew iczów i e Julian i Anastazya, pet. z przedstawieniem ucisku i krzywd wy

rządzonych przez urzędy państwowe . . . . . . 7 2 1
Statut krajowy (ob. O r d y n a c y a  w y b o r c z a ) .
Statut miejski (ob. Kr a k ó w) .
Statut spółek oszczędności i pożyczek (ob. P a t r o n a t ) .
Statystyka własności ziemskiej: Wniosek p. Merunowicza w sprawie zebrania 

statystycznych dat o stosunkach własności ziemskiej w kraju —
Al. 98   286, 312— 13

Statystyka produkcyi nafty i handlu naftą, dotacya na zbieranie dat, Rubr. XV.
poz. 314 budżetu w y d a t k ó w ......................................................................... 996

S taw niczy Korneli, nauczyciel, pet. o policzenie lat służby do emerytury . . 44
Stebnicka Albina, wd. po naucz., pet. o pensyę wdowią i dodatek na wychowanie

dzieci . . . . . . . . . . .  204
Stecki Alfred ś. p. — Wspomnienie pośmiertne poświęcone Jego pamięci przez

Marszałka . . . . . .  . . .  7

Stronica



Stecowa gm. (ob. R u d o l f s d o r f ) .
Stefanów  Elżbieta, wdowa po nauczycielu przyznanie pensyi wdowiej (z fund.

szkoln.)  907
Stefanówka-Kołomyja-Delatyn, kolej, (ob. K o l e j e ) .
Steinau gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Sferkow ce, przysiółek, — pet. o wydzielenie" z gminy Mikołajów i utworzenie sa

moistnej gminy . . . . . . . . .  292
S ternalow a Apolonia, wd. po prakt. rachunkowym Wydziału kraj., pet. o pensyę

wdowią . . . . . . . . . . .  47
i załatw, przy poz. 29 budż. wydatków . . . . .  893

— Emilia, wd. po urzęd. Wydz. kraj., pet. o zapomogę — i załatwienie 8
poz. 29 budż. wydat. . . . . . . . . 893

Stobiecka Rozalia, wdowa po naucz., pet. o przedłużenie datku dla nieletnich
dzieci . . . . . . . . . . .  261

Stobierna gm. — Pet. o przyjęcie na kraj kosztów utrzymania dziecka Katarzy
ny Drupka . . . . . . . . . .  4G9

Stobnica rzeka (ob. Su  f e z y  ny).
Stojałow ski Mieczysław, b. naucz., zaopatrzenie (z fund. szkoln.) . . 906—7
Stojanów -Lwów , Droga (ob. K a m i o n k a  S t r . )
Stołpin gm. (ob. Terytoryalne).
S to w a rzys ze n ia  (ob. T o w a r z y s t w o ) .
Straconka gm. — Pet. Rady gm. w Straconce o ustalenie dotacyi ks. ekspozyta

przy tamtejszym kościele . . . . . . . .  473
S tram ów  Rozalia (ob. M a r u  s zyna) .
S tra tyn  gm. (ob. N a u c z y  ci e le ) .
S troińska Stefania, córka byłego aptekarza szpitala św. Łazarza, petycya o za

pomogę . . . . . . . . . .  230
_ — Załatw, z Al. 187 (budż. szpit.) . . . . . . .  980
Strona ad Machnów, przysiółek: Pet. o wyłączenie ze związku gminy Machnów a

przyłączenie do związku gminy Nowosiółki kardynalskie . . . 261
Stróźyńska Magdalena (ob. N a g ó r z a n y ) .
S trusiew icz Melania, wdowa po urzędniku krajowym, petycya o dodatek do

pensyi . . . . . . . . . . .  204
i załatw, budż. poz. 301 . . . . . . . .  995

Stru8ów gm. — Sprawozd. Wydz. kraj. o zezwolenie gm. m. Strusów na pobór 
opłaty gminnej od napojów spirytusowych, piwa, miodu, mali
niaku i t. p. . . . . . • • 180—2

Strybuchowiće gm. (ob. B a k  owce). 
oJry j  (ob. B u r s a ,  O c h r o n k a ,  Sokół . )
Stryj rzeka (ob. M e l i o r a y e ,  Myta) .
Strwiąż, rzeka, (ob. Myta) .
S zatkow ska Zofia, pet. o subwencyę dla prywatnego żeńskiego seminaryum 
_ naucz, we Lwowie — i załatw, poz. 131 budż. . . . 262, 962
Strzecha stow. polskie rękodzielników w Wiedniu, subw. poz. budż. 132 . 9G2
S trzelanie do chmur gradowych (ob. S t a c y a ) .
Strzelbice gm. — Pet. gm. Strzelbice o wyłączenie ze związku szkolnego w Sta

rym Samborze . . . . . . . . .  272
S trzy łk  i-Lu(owiska-Cisna, kolej (ob. R a m u ł t ) .
Strzyżów-Rzeszów droga (ob. M y t a )
Strzyżów-Sułkowice, droga (ob. Myta) ,  
stypendya przez Sejm uchwalone:

z rubr. VII. poz. 71 a) dla 70 wychowanków zakładu głuchoniemych 955
z rubr. VII. poz. 100 dla ucznia szkoły operacyjnej w Krakowie . 961
z rubr. XIII. poz. 216 dla poświęcających się technice melioracyjnej 
i komasacyjnej . i ■_, • ■ . . . 985
z rubr. XV. poz. 269 a) dla uczniów Akademii weterynaryi we Lwowie 988
z rubr. XV. poz. 277 dla abituryentów kraj. szkół rolniczych kształcą
cych się na nauczycieli gospodarstwa rolnego . . . .  990

95
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z rubr. XV. poz, 278 dła uczniów kraj. szkoły gospod. lasowego . 990
z rubr. XV. poz. 279 dla abituryentów kraj. szkoły gospod. lasowego 990
z rubr. XV. poz. 315 dla górników, uczniów szkół wiertniczych i aka
demii górniczych . . . . . . . . .  996
z rubr. XVI. poz. 426 i 438 przemysłowe i handlowe . . . 1022

— (ob. K l i n i k i ,  M ł o d z i e ż ,  W e t e r y n a r y j n e j  A k a d e m i i ,  U n i 
w e r s y t e t . )

Suchodół (pow. Krosno) (ob. R o l n i c z e  s z k o ł y ) .
Suchoń Aniela, wd. po odźwiernym szpit. św. Łazarza w Krakowie, pet. o stałe

zaopatrzenie . . . . . . . . . .  8
— Załatw, z Al. 187 (Budżet szpitala) . . . . . .  980

Sufczyn, obsz. dw.: Pet. Obszaru dworsk. o udzielenie koncesyi na myto od mo
stów na rzece Stobnicy . . . . . .

— Załatw, spraw. Wydz. kraj. . . . . .
Sukel rzeka (ob. M e l i o r a c y e ) .
Sułkow ice-Rzeszów, droga (ob. Myta) .
Sułów  gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . .
S u row ica solna (ob. Sol i ) .
S uw ald Albina Janina, naucz., pet. o dodatek pięcioletni 
S yd o r Mikołaj, emer. naucz., pet. o policzenie lat służby do emerytury 
S ylw an o subw. na wydawn. pet. Tow. leśnego, budż. poz. 286
Synagoga (ob. L e s z n i ó w ,  M a g i e r o  w).
Świątniki-Mogilany, droga (ob. Dr og i ) .
Świątniki-Swoszowice, droga (ob. Myt a ) .
Świątniki-Siepraw, droga (ob. Dr og i ) .
S w ica rzeka (ob. M e l i o r a c y e ) .
Św ięcicki Szymon, emer. naucz., pet. o podwyższenie emerytury 
Św iń hodowli podniesienie — dotacya — budż. poz. 300 
Ś w iń kataster (ob. C i e s z a n ó w ) .
S w o szo w ic e -Bonarka-Podgórze, droga (ob. Dr o g i ) .
Swoszowice-Świątniki, droga (ob. Myta) .
S zaszk ie w icz Stefania, nauczycielka, (ob. W ę g r z y n  Mikołaj).
S zc za w n ic a -Nowy Targ, kolej (ob. T a t r z a ń s k i e  Tow.)
S zczaw n ica wyżną gm. Pet. Zwierzchności gm. o zapłacenie kwoty 3069 K. Wie

dniowi tytułem zwrotu kosztów utrzymania rodziny Gayerów . . 1 6 4
Szczepana św. kościół w Krakowie — pet. Komitetu paraf, o subw. na budowę

Kościoła i budynków plebańskich — Załatw, przy rubr. VIII budż. 45, 969
Szczepański Włodzimierz Dr. i inui mieszkańcy m. Ropczyc, pet. o regulacyę

rzeki Wielopolki . . . . .  . . . .  634
Szczepienie bydła tuberkuliną — dotacya na koszta tego szczepienia . 456—7

— ospy — Rubr. IV. poz. 37 j 38 budż. wydatków . . . .  894
— Dotacya na koszta komisyjne przy szczepieniu tuberkuliną — rubr. XV.

Poz. 271   989
S zczu c in  gm. — Pet. gm. m. Szczucina o zaliczenie m. Szczucina do gmin podle-

( »ych ustawie gminnej z d. 6 lipca 1896 r. . . . .  335
(ob. K o l e j  e.)

Szczurowice-Leszniów-Brody, droga (ob. Myt a ) .
Szczyrzyce-Dobczyce, droga (ob Myta) .
S ze ro w n ic a  gm. (ob. Na u c z y c i e l e ) .
S z e w c ó w  Spółka (ob. B u c z a c z).
S ze w cze n k i im. Towarz., pet. o subwen. na wydawnictwa, budż poz. 122 . 235, 962

— toż o zapomogę na wydawnictwo ruskiej historycznej Biblioteki,
poz. 120 ................................................................................  235, 962

— tegoż archeograf. komisya, pet. o podwyższenie subwencyi — załatw
Poz. 121 ......................................................................................... 235, 962

— tegoż prawnicza komisya; pet. o subwencyę na wydawnictwo: Czasopyś
prawny cza . . j ............................................................................ 962

— tegoż etnograficzna komisya. pet. o subw. . . . . .  235
i załatw, przy poz. 123 i 123 a) . . . . . . 962
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— tegoż etnograficzna komisya, pet. o subwencyę na etnograficzną ekspe- 
d y c y ą ...........................................................................................................  332, 962

Szim Józef, kancelista Wydz. kraj., pet. o zaliczkę na płacę . . . .  204
— Załatw, przy rubr. II poz. 35 budż. wyd. . . . . .  893

Szkilna pomicz, Tow. w B u c z a c z u ,  K o ł o m y i ,  S t a n i s ł a w o w i e ,  S a m b o 
r z e  i L w o w i e .  — pet. o subw. sztuk 4 . 261, 8 , i 530, 45, 292, 336,

— Załatw, budż. poz. 128 . . . . . . . .  962
Szkilne Tow. zapomogowe im. św. Cyryla w Przemyślu, pet. o subwencyę . . 241
Szkodniki (ob. Myszy) .
Szkolne ustawy (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Szkolne sprawy (ob. Mi e l e c ,  No wy  Sącz, N o w y  T a r g ,  S a n o k ,  Z b a r a ż ) .  
Szkolny związek (ob. Z w i ą z e k ) .
S zkoła górnicza (ob. G ó r n i c z a  Kr aków) .

— handlowa (ob. H a n d l o w e ) .
— kadetów (ob. K a d e t ó w ) .
— czasopismo Tow. pedagogicznego — subwencya — budżet rubr. VII.

poz. 109 . . . . . . . . . .  961
— sztuk pięknych w Krakowie (ob. A k a d e m i a ) .

Szkoła mleczarska (ob. K  o ss ó w, M l e c z a r s t w a ) .
S zk o ły ludowe:

— Spr. Wydz. kraj. z przedłożeniem sprawozdania Rady szkol. kraj. o sta
nie szkół lud. i seminaryów nauczyciel, za rok 1899/900 — Al. 23 167—8

— Sprawozd. kom. szkolnej — Al. 194 . . . . .  1030—9
W rozprawie ogólnej głosy: pp. Wójcika, Stojałowskiego, Michałow
skiego i sprawozdawcy Księcia Czartoryskiego . . . 1030—9

— Uchwalenie wniosków kom. (bez rozprawy szczegółowej) . . . 1039
— Sprawozd. Wydziału kraj. z przedłożeniem wyniku obrad ankiety w 

sprawie reformy seminaryów nauczycielskich — Al. 26 . ._____  168
— Petycye o zapomogi lub pożyczki na budowę lub rozszerzenie budynków 

szkolnych:
(ob. B i k o w s k i  X., B o r k i ,  C h w a ł o w i c e ,  C z u ł ó w e k ,  D ą b r o 
wa,  Dą  b r o  wi  ca,  Dr  abi  n i a  nka ,  G a w ł  ó w e k, J e d l i c z e ,  Ka
mi eni ca ,  K a m i o n k a  St  r umi  ł o w a, Ko  ł o myj  a, K o s z l a k i ,  
K r o p i w n i k ,  L a s z k i ,  Ł o d y n a ,  M ę c i n k a ,  N a d w o r n a ,  Pi e-  
t n i c e ,  Ra wa ,  S k o m i e l n a ,  S t a r y  S a m b o r ,  S t a r y  Z b a r a ż ,
W o l a  p r z e m y k o w s k a ,  Z a b ł o t o w c e ,  Z a c h o d ó w ) .

— Pet. o utworzenie seminaryów naucz.:
— (ob. R o h a t y n ) .
— Pet. o ukrajowienie szkół prywatnych (ob. Bi a ł a ) .

Pet. o zmianę związku szkolnego : (ob. B a k o w e  e, R a j s k o ,  S t r z e l b i e  e).
— Pet. o subwencyę dla szkół prywatnych: (ob. B i a ł a ,  E w a n g i e l i -  

c k i  e s zkoł y) .
S zkoły średnie. Sprawozd. Wydz. kraj. z przedłożeniem sprawozd. Rady szkolnej

kraj. o stanie szkół średnich w roku 1899/900 — Al. 24 . . 1 6 8
■— Sprawozd. kom. szkolnej Al. 139 . . . . . . 562—2
— W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głosy pp .: Rottera, Wojciecha Dziedu- 

szyckiego, Bobrzyńskiego, Urbańskiego (z wnioskiem zamknięcia dysku- 
syi, uchwalonym), Okuniewskiego, Stojałowskiego, Wójcika i sprawo
zdawcy: Kruczkiewicza . . . . . . .  562—75

— Dla sprostowania faktycznego głos p. Bobrzyńskiego . . . 575
— W r o z p r a w i e  s z c z e g ó ł o w e j :  Uchwalenie wniosków kom. 1—4

bez rozprawy . . . . . . . . .  576
— W rozprawie nad wnioskiem 5. głosy pp.: Sękowskiego, Wachnianina, 

Zdzisława Tarnowskiego, Bednarskiego — uchwalenie wniosku kom. 576—580 
Uchwalenie wniosku 6 kom. bez rozprawy . . . . .  581 
W rozprawie nad wnioskiem 7 kom. głosy: Ks. Arcybiskupa Bilczew- 
skiego, Bobrzyńskiego, Rottera, ks. Biskupa Czechowicza, Zolla. —
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uchwalenie zamknięcia dyskusyi — głos p. KramarCzyka — uchwalenie 
wDiosku 7. komisyi . . . . . . . .  581—5

— Uchwalenie wniosku 8. komisyi bez rozprawy . . . , . 5 8 6
— W rozprawie nad rezolucyą p. Wójcika głosy pp .: Jordana, Wójcika 

(w uzasadnieniu rezolucyi wniesionej), Bobrzyńskiego i sprawozdawcy: 
Kruczkiewicza — odrzucenie rezolucyi wniesionej przez p. Wójcika 586—8

— Petycye i wnioski o utworzenie nowych szkół średnich lub budowę gmachów 
szkolnych (ob. B r z e ż a n y ,  G o r l i c e ,  N o w y  T a r g ,  R o h a t y n ,  
Ś n i a t y n ,  S o k a l ,  S t a n i s ł a w ó w ) .

S zk o ły ś r e d n i e  ż e ń s k i e :  P e t y c y e :
— Pet. założycieli średniej szkoły żeńskiej w Krakowie o subwencyę . 296
— Załatw, z Al. 187 przy poz. 135 budż. wydatków . . . .  962
— Inne petycye: (ob. C y b u l s k i ,  P r e i s e n d a n z ,  S t r z a ł k o w s k a ) .

S zk o ły przem ysłow e. — Sprawozd. Wydz. kraj. z przedłożeniem sprawozd. Rady
szk. kraj. o stanie szkół państw, dla nauki przemysłowej i handlu. Al. 25 168

— Budżet na r. 1901:
— Rubr. XVI. Poz. 317--369 uzupełń, szkoły przemysł. . . 1019—20

,  „ „ 370--421 szkoły fachowe i warszt. instr. . 1020—22
„ „ „ 4 2 1 --3 0  na ogólne cele szkolnictwa przemysłowego . 1022

— Petycye dotyczące szkół przemysłowych:
— Pet. kierowników kraj. szkół zawodowych: tkackiej w K r  o ś n ie, su

kienniczej w R a k s z a w i e ,  garncarskiej w Ko ł o my i ,  kołodziejskiej
i ciesielskiej K a m i o n c e  s tr .  — o regulacyę płac . . . 261

— Pet. instruktorów szkół koszykarskich o stabilizacyę ich posad . . 468
— Załatw, z Al. 173 . . . . . . . . .  775

(ob. D z i a d u c h ,  Kur s ,  L e ż a j s k ,  Lwów,  P o m o c y  n a u k o w e j ,
R a k s z a w a ,  T e t m a j e r ,  T o p o r ó w ,  W i c h e r e k ,  Wi e l o w i e ś ) .
(ob. I n s p e k c y e ) .

S zk o ły  praktyczne (ob. D o z o r c ó w ,  G ó r n i c z a ,  G o s p o d y ń ,  H a n d l o  wa , Kur  s, 
M e l i o r a c y e ,  O g o d n i c z a ,  P i s a r z y ,  Ro l n i c z e ,  S a d o w n i c z a ) .

S zk o ły  ludowej Towarz., pet. akademickiego Koła Pań we Lwowie o subwencyę . 263
(ob. Bi a ł a ) .

Szostkiew icz Roman, naucz., pet. o przyznanie pięciolecia . . . .  263
Szpital krajowy powszechny św. Łazarza w Krakowie:

— Sprawozd. Wyd. kraj. w sprawie wyższych wydatków preliminowanych 
w budż. kraj. szpitali powsz. w Krakowie i Lwowie na r. 1901 w Rubr.
I. 4. 5. 6 . (płace sekundaryuszy i adjuta dla praktykantów). — Al. 60 174

— Załatw. spraw. kom. budżet, o budżecie. — Al. 187 . . 978—80
— Pet. urzędników powszechnego szpitala św. Łazarza o polepszenie bytu 232
— Załatw, przy budżecie szpit. . . . . . . . 9 7 9
— Budżet szpit. św. Łazarza Rubr. XI. poz. 213 budż. kraj. . 978—80
— Petycye w związku: (ob. E n g e l m a n n ,  F l a s i ń s k a ,  K u d ł e k ,  

L e k a r z e ,  M u t h s a m ,  R o t t e r ,  S c h ó n o w i t z ,  S k i b s k a ,  S t r o 
i ń s k a ,  S u c h o ń ,  T y r a d a ,  W e r n e r ,  Z a r e w i c z ) ,

Szpital krajowy powszechny we Lwowie. — Sprawozd. Wydz. kraj. w przedmiocie 
wyższych wydatków preliminowanych w budżetach kraj. szpitali powsz. 
w Krakowie i Lwowie na rok 1901 w Rubr. I. poz. 4—6 : (płace se
kundaryuszy i adjuta praktykantów). — Al. 60 . . . . 1 7 4

— Załat. sprawozd. kom. budż. o budżecie kraj. Al. 187 . . 976—7
— Budż. Al. 187. — Poz. 211. budź. wydatków . . . .  976—7
— Pet. dotyczące (ob.G ro  c h ow s ka ,  J a  r os z  y ńs ka ,  N y d z a, S c h  on-  

wi t z ,  W i t o s z y ń s k a ) .
S zpitala św. Zofii dla dzieci Tow. — pet. o podwyższenie ryczałtu za leczenie

ubogich dzieci . . . . . . . . . .  42
— Załatw, przy poz. 211 budż. wydatków (budżet szpitala powszechnego

we Lwowie) z Al. 187 . . . . . . . .  977
Szpitale powszechne i publiczne w kraju. — Sprawozd. Wydziału kraj. w przedmio

cie zmiany §§. 11 i 15 ustawy z r. 1897 urządzającej prawne stosunki 
szpitali powsz. i publicznych, tudzież zakładów dla położnic i obłąka
nych. — Al. 61 . . . . . . . . . 174
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— Sprawozd. kom. sanitarnej. — Al. 167 . . . . . 764—5
— Pet. Wydz. pow. w Krośnie o przyznanie tamtejszemu szpitalowi pra

wa publiczności i powszechności . . . . . . . 2 9 4
— Sprawozd. Wydz. kraj. w tymże przedmiocie. — Al. 103 . . . 337
— Załatw, sprawozd. kom. sanit. — Al. 128 . . . .  490—1
— Petycye dotyczące: (ob. B o c h n i a ,  B r a c i a  M i ł o s i e r d z i a ,  I we l -  

s ka ,  N o w o s i ó ł k i  z a h a l c z y n n e ,  P r z e m y ś l ,  R a m p e l t o w a ,
S c h m i e d o w a ,  Sokal ) .

Sztuczne n a w o zy  (ob. H a n d e l ) .
Sztuk pięknych Akademia w Krakowie — subw. na budowę gmachu — poz.

77 b u d ż . .........................................................................................................959
Sztuk pięknych Tow. w Krakowie, subw. na budowę własnego gmachu — poz.

134 budż. wydatb. . . . . . . . . .  962
Szuchiew icz Marya we Lwowie, petycya o zasiłek na dalsze kształcenie się

w muzyce . . . . . . . . . .  631
Szum lany małe gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . 2 6 1
Szumlau gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Szupasowe koszta (ob. M i e c z y s z c z ó w ) .
Szupasowe wydatki — budż. Rubr. XII. poz. 215 wydatków i Rubr. XIV. poz. 57

dochodów . . . . . . . . . .  981
Szupuła Piotr w Roznoszyńcach, pet. o zasiłek na ulepszenie warsztatu kili-

marskiego . .   720
Szw alnia ubogich dziewcząt we Lwowie (ob. O c h r o n a ) .
Szwed Franciszek w Pewli małej, pet. o subw. na rozszerzenie warsztatu narzędzi

muzycznych . . . . . . . . . .  633
Ta n i kredyt (ob. K r e d y t ) .
Tanich mieszkań Tow. (ob. K r a k ó w ) .
Ta rg o w ic a  i rzezalnia (ob. P o d g ó r z e ) .
■[arnawiecka Wanda, pet. o subwencyę na dalsze kształcenie się w śpiewie. 335
larnawiecki Michał, dyetar. przy starostwie w Sanoku, pet. o subw. . . . 2 3 1

— Załatw, odmowne przy Rubr. XVII. budż. wydatków . . . 1025—6
Tarnaw ski Aleksander, em. naucz., pet. o podwyższenie emerytury . . , 292
•arnobrzeg. — Sprawozd. Wydziału kraj. o zezwolenie gm. m. Tarnobrzeg na

pobór opłat gminnych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiśnia- 
ku i t. p. . . . . . . . . 179—80
Pet. Wydz. pow. w Tarnobrzegu o wynagrodzenie dla gmin za spra
wowanie agend poruczonego zakresu działania . . . .  233

— Pet. Wydziału pow. w Tarnobrzegu o ukrajowienie przewozów na
Wiśle i Sanie . . . . . . . . . .  233

—■ (ob. K o ł o  w ł o ś c i a ń s k i e ,  K r e d y t ,  N a u c z y c i e l e ) .
Tarnopol gm. — Tow. przyjaciół muzyki w Tarnopolu, pet. o subwencyę na utrzy

manie szkoły muzyki . . . . . . . .  42
Załatwienie przy budż. Al. 187 . . . . . . .  968

~  (ob. B u r s a ,  G w i a z d a ,  I n t e r n a t ,  My t a ,  N a u c z y c i e l e ,
P r z y j a ź ń ) ,  

arnopol-Brody droga (ob. M yta).
T ' Grzymałów, droga (ob. Myta) .  

arnopol-Zbaraż, kolej (ob. Kol e j e ) .
Tarnów gm. _  Sprawozd. Wydziału kraj. o udzieleniu gm. m. Tarnowa koncesyi 

na pobieranie opłat kopytkowych — (proj. ustawy — uchwalony w 3.
czytaniu)............................................................................................................... 51—3

' Pet. Oddziału Tow. Pedagogicznego w Tarnowie o subw. dla kursu
naukowego żeńskiego w Tarnowie . . . . . .  264
Załatw, (z Al. 187), przy Rubr. VII. budż. wydatków . . . 963

■ Pet. stowarzyszeń rękodzielników w Tarnowie o zmianę ustawy prze
mysłowej    290
Pet. kupców w Tarnowie o zbudowanie na rzece Białej mostu . . 416
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— Pet. stow. rękodzielników Gwiazda w Tarnowie o zmianę ustawy prze
mysłowej . . . . . . . . . .  469
(ob. B u r s a ,  G w i a z d a ,  I n t e r n a t ,  My t a ,  Na u c z y c i e l e ,  O g r o 
d n i c z e ,  O j c z y z n a ,  O ś w i a t y ,  P r a c a ) .

Tarnów-Grybów, droga (ob. My t a )
Tarnów-Szczucin, kolej (ob. K o l e j e ,  Ra d o m y ś l ) .
Tarnów-Tuchów, droga (ob. Myt a) .
Tarnów-Zakliczyn, droga (ob. My t a ) .
Ta rta k ó w  gm. — Sprawozd. Wydziału kraj. o zezwoleniu gm. Tartaków na pobór

opłat gminnych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku itd. 17- 19 
T a ta ry  gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  264
Ta trza ń sk ie  Tow. w Krakowie — pet. o subw. — budż. poz. 275 . 47, 989

— Tow. pet. o regulacyę potoku „Foluszowego" i „Czarnego" w Zakopa- 
panem. Załatw, z Al. 144 . . . . . . .  201 , 689
Tow. pet. w sprawie budowy kolei lokalnej: N o w y  T a r g - S z c z a -  
w n i c a - N o w y  S ą c z  . . . . . . . .  298

— Załatw, sprawozd. kom. kolej. — Al.  134 . . . . .  561
Taubeles Majer, naucz. rei. mojżeszowej w Tarnowie,— pet. o zaliczkę na płacę 231

— Załatw, odmowne. (Z Al. 187 budżet fund. szkol.) . . . .  907
Teatr polski w Krakowie 1. subw. na budowę gmachu poz. budż. 79 . . 965

— „ 2 .  subw. dla teatr. poz. budż. 78 . . .  965
— we Lwowie 1. subw. na budowę gmachu poz. budż. 81 . . 9 6 5
— „ 2 .  subw. na dramat, komedyę i operę poz. budż. 80 . 965
— ruski pod zarządem Tow. Besida, subw. poz. budż. 82 . . . 965
— Kotarbiński Józef, dzierżawca i dyrektor teatru w Krakowie pet. o pod

wyższenie subwencyi rocznej i załatw. . . . . .  203, 965
(ob. Be s i da ) .

— Pawlikowski Tadeusz, dyrektor te‘atru miejsk. we Lwowie o podwyższe
nie subw. dla tegoż teatru . . . . . . .  357

Techniczne Tow. w Krakowie (ob. A r c h i t e k t ) .
Teka Konserwatorów (ob. K o n s e r w a t o r ó w ) .
T e r c y a r z y  Braci Przytulisko brata Alberta we Lwowie i Krakowie — stała sub

weneya, poz. budż. wydatków 65 . . . . . . . 896
Te rle c k a  Katarzyna, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  294
Te rliczk a -Ła ńcut, droga (ob. Myt a ) .
Terliczka-Zaczernie, droga (ob. Myt a) .
Te rm ina to ró w  opieka Tow. (ob. O p i e k a ) .
Te ryto rya ln e  — Sprawozd. Wydziału kraj. o petycyi przysiółków B o r t n i k i  

i K u l i k i  o wyłączenie ze związku gm. S t o ł p i n  a wcielenie do 
związku gm. B o ł o ż y n o w a  tudzież o wydzielenie z okręgu Sądu 
powiat w L o p a t y n i e  a przydzielenie do okręgu Sądu powiatowego 
w O l e s k u .  — Al. 70 . . . . . . . . 175

— Sprawozd. kom. prawniczej. — Al. 166 . . . . . .  764
— Petycye w związku (ob. B r  y 1 i ń c e).

T e ryto rya ln y  podział kraju na okręgi sądowe i polityczne:
— Sprawozd. Wydziału kraj. o pet. gm. P o z o  w i c e  o wydzielenie jej

z okręgu Sądu powiat, w K a l w a r y i  i c. k. Starostwa w W a d o w i 
c a c h  a przyłączenie jej do okręgu Sądu powiat, w S k a w i n i e
i Starostwa w P o d g ó r z u .  — Al. 71 . • • . . - . 175

— Sprawozd. kom. prawniczej. — Al. 165 . . . .  763—4
— Petycye dotyczące: (ob. B y c z  ów,  H u c i s k o  j a w o r o w s k i e ,  W i

d a ć  z ó w).
Te tm a je r Włodzimierz i Bukowski Jan, artyści, pet. o subw. na założenie szkoły

przemysłu artyst. w Krakowie . . . . . . . 2 2 9
Teodorsdorf gm. (obi E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Tkactwo — (ob. R o h a t y n ) .
Tłumacz-Sprawozd. Wydziału kraj. o zezwoleniu gm. m. Tłumacz na pobór opłaty

gminnej od napojów spirytusowych, piwa i miodu . . . 10— 12
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Tłum ak Henryk, weterynarz, pet. o zapomogę . - • • . 8 2 1
Toka rska Anna, wdowa po naucz., pet. o zapomogę. — Załatw, z Al. 187 166, £106
Top orów  gm. — Pet. Rady gminnej w Toporowie o zaliczenie tej gminy do rzę

du miejscowości podległych ustawie gminnej z 6. lipca 1896 r. . . 261
— Taż gmina pet. o założenie kraj. szkoły przemysł, wyrobów szewskich

^  i kołodziejskich
Torfow isk kultura (ob. K u l t u r a ) .
Torfu  uprawa (ob. H o r o d y ń s k a ) .
Torosiew icz Emil ś. p. — Wspomnienie pośmiertne poświęcone przez Marszałka

Jego pamięci 1®1
To w a rzystw o , stowarzyszenie, tychże Wydział, oddział lub komitet:

— akademickie (ob. A k a d e m i c z n e ,  B i b l i o t e k a ,  B r a t n i a ,  C h o 
r y c h ,  C z y t e l n i a ,  H r o m a d a ,  K a t o l i c k i ,  K u c h n i a ,  Me ns a ,  
Os n o wa ,  P o m o c ,  P r a w a ,  R o l n i c z e j ,  R u s ł a n ,  S z k i l n a ,  
W z a j e m n a ,  Z a p o m o g o w e ) .

— dobroczynności (ob. B u r s a  r u s k a ,  C h ł o p c ó w ,  C y r y l a  św., Do
b r o c z y n n o ś c i ,  Dom p r a c y ,  D w u  c e n t  o wy c h ,  E k o n o m e k ,  
I n t e r n a t ,  I z r a e l i c k i  ch,  J ó z e f a  św.  K i r y ł a ,  O a t r z n o ś c i ,  
O p i e k a ,  O c h r o n a ,  O c h r o n e k ,  P r z e m y ś l ,  P r z y t u l i s k o ,  
W i ę ź n i ó w ,  Z w i ą z e k ) .

— gimnastyczne (ob. N a u c z y c i e l e ,  S o k ó ł ) .
— gospodarcze i rolnicze (ob. B y d ł a ,  Go r z e l n i k ó w,  H o s p o d a r ,  

K ó ł e k ,  O g r o d n i c z e ,  O g r o d n i c z e  i p s z  c ze l n i  cz e, T y 
g o d n i k ,  T y t o n i u ,  Z w i ą z e k  h o d o w c ó w  i h a n d l a r z y  by
d ł a ,  Z w i ą z e k  a u s t r y a c k i ) .

— muzyczne i śpiewackie (ob. B o j a n ,  E c h o ,  H a r m o n i a ,  L u t n i a ,  
M u z y c z n e ) .

— artystyczne, naukowe i literackie (ob. Eos ,  H i s t o r y c z n e ,  K o s 
mos ,  L u d o z n a w c z e ,  M a t e j k i ,  M i c k i e w i c z a ,  N a u c z y 
c i e l i ,  N u m i z m a t y c z n e ,  O ś w i a t y ,  P o l i t e c h n i c z n e ,  P r z e 
gl ąd,  S z e w c z e n k i ,  W e t e r y  na r s k i e ) .

— nauczycielskie i pedagogiczne (ob. Dz w i n o k ,  K o l e ż e ń s k i ,  Mu
z e um,  N a u c z y c i e l i ,  N a u c z y c i e l e k ,  P e d a g o g i c z n e  Ru
s k i e ,  S z k i l n a ,  S z k o ł a ,  U c z y t e l ,  Z w i ą z e k  s z ko l ny) .

— ochrony zwierząt (ob. M i e s i ę c z n i k ) .
— rękodzielników (ob. G w i a z d a ,  I z r a e l i c k i e ,  J e d n o ś ć ,  Ki 

l i ń s k i e g o ,  Og n i wo ,  O j c z y z n a ,  P o mo c ,  P r a c a ,  P r a c y ,  Ro
d z i n a ,  S k a ł a ,  S t o l a r z y ,  W s p ó l n o ś ć ,  Zor i a ) .

— polityczne (ob. K a t o l i c k o - n a r o d o w e ,  Ra d a ) .
— robotnice (ob. P r z y j a ź ń ,  Rodz i na ) .
— rozmaite (ob. B e s i d a ,  B i k e r  C h o l e m,  Dya kow,  D z i e n n i 

k a r z y ,  G o s p  od n i o  - sz y n ka  r s  k ie, K o ś c i u s k i ,  K u p c ó w , N a 
f t o we ,  R a t u n k o w e ,  S t r z e c h a ,  U r z ę d n i k ó w  mi e j s k i c h ,  
W a k a c y j n y c h ,  W e t e r a n ó w ,  W e t e r y n a r s k i e ,  W z a j e m n a  
Pomoc ) .

T ra w  produkcya (ob. Ho r d y ń s k a ) .
Tre m b o w la  — Pet. Wydziału pow. w Trembowli o zmianę §. 19. ordynacyi wy

borczej powiatowej 292
■— (ob. B uc za cz ) .

Tru s zk o w s k a  Marya, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . .  228
T r z c in a  gm. — Pet. o uchwalenie ustawy o przymusowem wykupnie gruntów pod

cmentarze . . . - • • • • • •  232
Trzc in ió w  gm. — Pet. o uwolnienie od opłat mytniczych na stacyi w Trzci
T mowie .
■rzebinia-Siersza, kolej (ob. Ko l e j e ) .  
•rzebinia-Skawca, (ob. Ko l e j e ) ,  
frześniow ka (ob. Me l i o r a c y e ) .  
Tuberkulina (ob. S z  c z e p i e n i e ) .
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Tuchów  Gromnik droga (ob. Myt a) .
Tuch ów -Ta rnów , droga (ob. Myt a) .
Tu rb ia  gm. (ob. Dr og i ) .
T u rk a  — Pet, Wydz. pow. w Turce o powiększenie personalu c. k. geometrów ewi

dencyjnych . . . . . . . . . .  204
— (ob. N a u c z y c i e l e ) .

T u rz a  Wielka gm., pet. gospodarzy w Turzy wielkiej o wyjednanie sprzedaży grun
tów kameralnych w Turzy wielkiej . . . . . .  261

Tustań-Pobrzeże, droga (ob. M a r y a m p o l ) .
T u s z ó w — gm. Pet. Zarządu Kółka rolniczego w Tuszowie naród, o subw. . . 234

— Załatw. . . . . . . . . . .  997
Tyczyn-Rzeszów, droga (ob. Myt a) .
Tyczyn-Ujazdów, droga (ob. Myta) .
Tygodn ik  rolniczy subwencya na wydawnictwo dla Tow. rolniczego w Krakowie,

budżet poz. 285 . . . . . . . . .  934
Tyniec, przewóz ob. (M yta).
T y ra ła  Paulina, b. posługaczka w szpit. św. Łazarza, pet. o zaopatrzenie . . 229
Tyto n iu  uprawy tow.. subw. poz. 292 . . . . . . .  . 994
T y t o r  Jan, uaucz., o policzenie 16 miesięcy do emerytury . . .  . 4 6
Ubezpieczenie przymusowe (ob. A s e k u r a c y a ) .
Ubodzy. — Sprawozdanie Wydz. kraj. w przedmiocie ustawodawczego uregulowania

opieki nad ubogimi Al. 62. : . . . . . . 1 7 4
Uchwały w Sejmie powzięte:

— 1. Sejm przyjmuje na fundusz kraj. król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.
Kraltowskiem obowiązek oprocentowania przez lat sześć począwszy od 
r. 190’, wedle stopy nie wyżej jak 6 od sta, pożyczek zaciągniętych 
w ciągu r. 1901 przez Reprezentacye powiatowe względnie przez gminy 
lub jednostki za gwarancyą Reprezentacyi powiatowej dla złagodze
nia skutków klęsk elementarnych a mianowicie :
a) na kupno ziarna do siewu,
b) na kupno paszy,
c) na dokupno żywego inwentarza gospodarskiego.
Na rok 1901 wstawia Sejm w rubryce XVII. wydatków budżetu fundu- 
kraj. kwotę 40.000 K. do rozporządzenia Wydziału kraj. na pokrycie 
odsetek w myśl powyżej przyjętego obowiązku płatnych w r. 1901 . 99

— 2. Sejm wstawia do rubr. X. wydatków budżetu kraj. w poz. 173 b)
80.000 K. na zasiłki na utrzymanie dróg gminnych w celu ułatwienia 
Reprezentacyom pow. i gminom przywrócenia do dobrego stanu zniszczo
nych komunika cyi przez klęski elementarne w r: 1900. Przyznanie ta
kich zasiłków pozostawia Sejm Wydziałowi kraj. . . . .  99

— 3. Sejm upoważnia Wydział kraj. do czynienia wydatków zwyczajnych
z fuudszukraj. na rachunek roku budżetowego 1901 na podstawie budżetu 
na rok 1900 (po dzień 31. marca 1901 r. 132

— 4. Sejm upoważnia Wydz. kraj. do pobierania po dzień 31. marca 1901 r.
na rzecz funduszu kraj. dodatków do państwowych podatków bezpośre
dnich, a mianowicie:
a) dodatku do państwowego podatku gruntowego, domowo-czynszowego 
domowo-klasowego i do 5°/0 podatku od wolnych domów w wysokości 
65 groszy od każdej korony całej przypisanej należytości tych po
datków ;
b) dodatek do państwowych podatków bezpośrednich osobistych, usta
nowionych ustawą z 25. października 1896 Dz. pr. p. Nr. 220 , z wy
jątkiem podatku osobisto dochodowego, w wysukości 72 groszy od ka
żdej korony całej przypisanej należytości tych podatków;
c) opodatkowani w mieście Krakowie, tudzież w powiatach krakowskim 
i chrzanowskim opłacać będą dodatek do podatków; 
wymienionych w II. a) w wysokości 54 gr., zaś do wymienionych w II. b) 
w wysokości 61 gr. od każdej korony całej przypisanej należytości tych 
podatków . . . . . . . . . .  132
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— 5. Sejm upoważnia Wydz. kraj. do zaciągnięcia na majątek Dublany po
życzki hipotecznej w kwocie 100.000 K. spłacalnej przez amortyzacyę 
i do użycia uzyskanego z tej pożyczki funduszu na pokrycie kosztów 
budowy nowego skrzydła domu internatowego wyższej szkoły rolniczej 
i na wybudowanie pomieszkań dla nauczycieli niższej szkoły rolniczej 
w Dublanach . . . . . . . . . .  133

— 6. Gm. Liszna w powiecie sanockim zezwala się na pokrycie potrzeb gmin
nych pobierać w r. 1901 sto dziewięćdziesiąt siedm (197%) procentowy 
dodatek gminny do państwowych podatków bezpośrednich . . 179

— 7. Sejm przyjmuje do wiadomości, że Wydział kraj. czynił w II. kwartale
roku 1901 wydatki zwyczajne z funduszu kraj. na podstawie budżetu 
r. 1900 i zatwierdza to postępowanie Wydziału kraj. . . . 248

— 8. Sejm upoważnia Wydział kraj. do czynienia wydatków zwyczajnych
z funduszu kraj. na rachunek roku budżetowego 1901 na podstawie 
budżetu na r. 1900 . . . . . . . . .  248

— 9. Sejm upoważnia do pobierania na rzecz funduszu kraj. dodatków do
podatków bezpośrednich, a mianowicie :
a) dodatku do państwowego podatku gruntowego, domowo-czynszowego, 
domowo-klasowego i do 5% podatku od domów wolnych, w wysokości 
60 gr. od każdej korony całej przypisanej należytości tych podatków,
b) dodatku do państwowych bezpośrednich podatków osobistych, ustano
wionych ustawą z 25. października 1896 r. Dz. u. p. Nr. 220, z wy
jątkiem podatku osobisto-dochodowego, w wysokości 66 gr. od każdej 
korony całej przypisanej należytości tych podatków,
c) opodatkowani w mieście Krakowie, tudzież w powiatach chrzano
wskim i krakowskim opłacać będą dodatek do podatków, 
wymienionych w III. a) w wysokości 49 gr.,
zaś do wymienionych w III. b) w wysokości 55 gr. 
od każdej korony całej należytości tych podatków.
Upoważnienia powyższe obowiązują po dzień 31. sierpnia 1901 r. . 248

— 10. Reprezentacyi powiat, w Jarosławiu zezwala się na pobór w roku 1901
dodatków powiatowych do podatków bezpośrednich, z wyjątkiem podatku 
osobisto-dochodowego, w powiecie przypisanych: w wysokości 8% na 
powiatowy fundusz administracyjny, tudzież w wysokości 35% na po
wiatowe fundusze drogowe, razem więc 43% obok 10% ustawowego 
dodatku powiatowego na powiatowy fundusz dróg gminnych . . 2 7 4

— 11. Sejm przyznaje Tow. ogrodniczemu w Krakowie subwencyę w kwocie
6.000 K. rocznie na przeciąg sześciu lat, począwszy od r. 1901. na za
łożenie zakładu sadowniczego pod Krakowem na warunkach przez Wy
dział kraj. ustanowionych, z zastrzeżeniem, że c. k. Rząd przyzna ró
wnie wysoką subwencyę i na ten sam przeciąg czasu.

— 12. Celem przyjścia z pomocą ludności włościańskiej gm. Zielona w pow.
husiatyńskim przeznacza się z funduszów kraj. na zakupno od p. Ho
norata Wachowicza majętności Zielona z przyległościami w przestrzeni 
około 460 morgów jako bezzwrotną subwencyę połowę tej kwoty, jaką 
na ten sam cel udzieli c. k. Skarb Państwa z zastrzeżeniem, że sub- 
wencya krajowa nie może być wyższą jak 50.000 koron . . . 318

— 13. Upoważnia się Reprezentacyę gminną w Milczy do rozdzielenia parceli
gruntowej 1. k. dawniej 271, 290 i 291 obecnie 1. k. 271/29 wykazem 
hip. do L. 268 ks. gr. gm. Milczą objętej a własność gm. Milczą sta
nowiącej między uprawnionych członków gminy a to na podstawie działu 
aktem notaryalnym z 10. Kwietnia 1900 do L. W. 2889 w Rymanowie 
zdziałanego . . . . . . . . . .  386

— 14. Upoważnia się Reprezentacyę gm. Milczą do zeznania imieniem gminy
dokumentów, jakie okażą się potrzebne w celu przepisania w księgach 
gruntowych tytułu własności rozdzielonych gruntów na poszczególnych 
obdarowanych członków gminy Milczą . . . . . .  386

-15.  Gminy Lipnik i Oświęcim powiatu bialskiego zaliczone zostają do miej-
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scowości, w których obowiązują postanowienia §. 43. ustawy drogowej 
z dnia 5. lipca 1879 Nr. 43. dz. u. kr. Uchwała niniejsza wchodzi 
w życie z dniem 1. stycznia 1902 r. . . . . .  426

16. Sejm zmienia dotychczasową nazwę wyższej szkoły rolniczej w Dubla- 
nach na nazwę „Akademia rolnicza w Dublanach" i poleca Wydziałowi
kraj. staranie o uznanie tej zmiany ze strony c. k. Rządu . 446 —7

17. Sejm ustanawia w kraj. stacyi chemiczno-rolniczej w Dublanach jedną 
posadę etatową asystenta z stałą płacą w kwocie 2.000 K. rocznie i do
datkiem aktywalnym 200  K . rocznie a zwijając równocześnie jedną po
sadę asystenta z płacą roczną 1.600 K.
Asystent etatowy jest urzędnikiem kraj. z prawami objętymi ustanową 
służby kraj. i statutem emerytalnym, uchwalonym przez Sejm na po
siedzeniu dnia 21. stycznia 1889 . . . . . . .  447

18. Sejm znosi dotychczasowy etat asystentów w kraj. stacyi doświad
czalnej botaniczno-rolniczej we Lwowie i ustanawia etat następujący:
1 . Asystent, etatowy z stałą płacą w kwocie 2.000 K. rocznie 
i dodatkiem aktywalnym w kwocie 200 K. rocznie.
2. Dwóch asystentów nieetatowych, każdy z płacą w kwocie 1.200 K. 
i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 478 K. rocznie.
Asystent etatowy jest urzędnikiem kraj. z prawami objętemi ustanową 
służby kraj. i statutem emerytalnym, uchwalonym przez Sejm na po
siedzeniu dnia 21. stycznia 1889 . . . . . . .  447

19. Sejm podwyższa udzieloną Reprezentacyi powiat, w Bohorodczanach 
subwencyę począwszy od r. 1901 z 50 na 60°/o rzeczywistych kosztów 
budowy drogi z Chlebówki do Sołotwiny . . . . .  492

20 . Uznaje się ze względu na ogólne interesy kraju następujące koleje lo
kalne za użyteczne i potrzebne:
1. ze stacyi kolei państw. Nowy Sącz lub Stary Sącz do Szczawnicy 
(tor wąski);
2. ze stacyi kolei państw. Borysław do Stebnika (tor normalny);
3. ze stacyi kolei państw. Tarnów do Szczucina (tor wąski);
4. ze stacyi kolei państw. Tarnopol do Zbaraża (tor normalny);
5. z Podgórza na Myślenice do Lubienia (tor wąski);
6. ze stacyi kolei lok. Lwów-Janów, Janów, do Jaworowa . . . 509

21. Upoważnia się Wydział kraj. do udzielenia imieniem kraju dla kolei
1. 2 i 3. na czas do końca 1968 roku, począwszy od dnia udzielenia 
koncesyi, gwarancyi rocznego dochodu, równającego się rocznej sumie 
potrzebnej do oprocentowania, najwyżej po cztery od sta (4% ) i umo
rzenia pożyczek pierwszeństwa, zaciągnąć się mających przez przedsię
biorstwo kolejowe.
Udzielenie gwarancyi zależnem jest od warunku, że połowa imiennego 
kapitału zakładowego każdej z tych kolei dostarczoną będzie przez 
państwo i interesentów miejscowych, w zamian za pełno wpłacone akcye 
zakładowe zawiązać się mających dla tych kolei Towarzystw akcyj
nych .................................................................................................... 505

22 . Upoważnia się Wydział kraj. do objęcia akcyi zakładowych zawiązać 
się mającego Towarzystwa akcyjnego kolei Tarnopol-Zbaraż i istnieją
cego Towarzystwa Lwów-Janów (w razie budowy kolei Janów-Jaworów) 
w sumie nie wyższej niż 600.000 K. dla pierwszej a 300.000 K. dis 
drugiej z tych kolei.
Reszta kapitałów zakładowych tych dwóch kolei dostarczona ma być 
częściowo przez interesentów miejscowych, częściowo przez uzyskanie 
zasobów pieniężnych, na podstawie przyznać się mającej przez c. k.
Rząd zwłoki dla należytości za prowadzenie ruchu na rzecz oprocento
wania i umorzenia kapitałów pierwszeństwa, po myśli postanowień art.
IX. ustawy z dnia 31. grudnia 1894 Dz. u. p. Nr. 2. z r. 1895 . 511

23. W razie, gdyby kapitał imienny, potrzebny na budowę kolei Podgórze- 
Myślenice-Lubień, przewyższał sumę 3,000.000 K. upoważnia się Wy-
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dział kraj. do objęcia akcyi zakładowych zawiązać się mającego dla 
tej kolei Towarzystwa w sumie nie wyższej niż 500.000 koron.
Reszta kapitału zakładowego tej kolei dostarczona ma być częściowo 
przez interesentów miejscowych częściowo przez usyskanie zasobów 
pieniężnych, na podstawie przyznać się mającej przez Rząd zwłoki dla 
należytości za prowadzenie ruchu na rzecz oprocentowania i umorze
nia kapitałów pierwszeństwa, po myśli postanowień art. IX. ustawy 
z dnia 31. grudnia 1894. Dz. u. p. Nr. 2 . z r. 1895 . . . .  559

24. Wszystkie pod 20). 1. 2. 3. 4. 5 i 6. wymienione koleje są co do prawa 
pierwszeństwa postawione równorzędnie. Ale mają być wybudowane nie 
jednocześnie, lecz jedna po drugiej. Porządek, w jakim budowa ma po
stępować oznaczy Wydział kraj. kierując się następującymi względami:
a) wcześniejsze wypełnienie przez strony interesowane i Rząd warun
ków stawianych im przez kraj;
b) korzystniej obliczona rentowność kolei;
c) większe stosunkowo przyczynienie się stron interesowanych miejsco
wych ;
d) mniejszy stopień ryzyka dla kraj. funduszu kolejowego.
Kolej Borysław-Stebnik może być budowaną równocześnie z inną koleją.
Dążyć należy do rychłego wybudowania jednej z kolei, dla których przy
znaną zostanie przez c. k. Rząd zwłoka należytości za prowadzenie 
r u c h u .................................................................................................................... 550

25. Wszystkie przyczynienia się kraju do budowy kolei zależnemi są od sta
no rozporządzalnych zasobów funduszu kolejowego, który ma być obli
czany na podstawie wszystkich zobowiązań i każdocześnie wiadomych 
rezultatów. Skoro by tylko Wydział kraj. przyszedł do przeświadczenia, 
że zasoby tego funduszu są wyczerpane, ma być na razie dalsza akcya 
wstrzymana. Sejm również zastrzega sobie prawo uchwalenia i wybudo
wania kolei programem niniejszym nie objętych przed którąkolwiek ko
leją pod 1, 2, 3, 4, 5 i 6 wymienioną . . . . . .  559

26. O ileby według uznania Wydziału kraj. zachodziła potrzeba zamiast 
wpłaty na akcye pod kolej pod 20) 1— 6 wymienionych przez intereso
wane ciała autonomiczne przyjąć ich gwarancyę oprocentowania i umo
rzenia pewnej części kapitału akcyjnego, upoważnia się Wydział kraj. 
do objęcia w ich zastępstwie odpowiedniej liczby ukcyi i pokrycia wy- 
wydatku z zasobów kraf. funduszu kolejowego, a to po zawarciu z gwa- 
rantującemi ciałami autonomicznemi, umów zabezpieczających fundusz 
ten od wszelkich strat.
Odnośne postanowienia mają być podawane do wiadomości Sejmu. . 559

27. Wydział kraj. ustanowi kurs spieniężenia pożyczek pierwszeństwa, za
ciągnąć się mających przez przedsiębiorstwa kolejowe linii pod 20)
1— 8 wymienionych.
Wszelkie akcye zakładowe utworzyć się mających Towarzystw akcyj
nych wpłacone być mają w pełnej imiennej wartości.
Akcyom zakładowym nie przysługują procenta interkalarne przez czas 
trwania budowy.
Przyznanie powyższych gwarancyi, względnie objęcia akcyi przez kraj. 
czyni się zależnem od warunku, że c. k. Rząd na rzecz wszystkich wymie
nionych kolei przyzna w myśl ustawy państwowej z dnia 31. grudnia 
1894 r. Dz. u. p. Nr. 2. z r. 1895 takie ulgi, ułatwienia i korzyści, 
jakie Wydział kraj. uzna za potrzebne.

28. Kapitały budowy kolei wymienionych pod 20 .) ustanowi Wydział 
kraj. w porozumieniu z koncesyonaryuszami, z zastrzeżeniem zatwier
dzenia przez c. k. Ministerstwo kolejowe . . . . .  560

29. Warunki koncesyi ułożone być mają w porozumieniu i ze współudzia
łem Wydziału kraj., a koncesya bez przyzwolenia Wydziału kraj. nie 
może być na trzecią osobę przeniesiona . . . . .  560

30. Upoważnia się Wydział kraj. do zawarcia z koncesyonaryuszami 
kolei wymienionych pod 20): 1— 3 kontraktów gwarancyjnych, a z kon-
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cesyonaryuszami kolei wymienionych pod 20): 4— 6 kontraktów spół- 
kowych, w których oprócz poszczególnych postanowień, zawartych w po
wyższych artykułach mają być zastrzeżone następujące postanowienia:

a) budowa wszystkich kolei wymienionych przysądzoną będzie w po
rozumieniu z Wydziałem kraj. na podstawie operatu sprawdzonego 
przez Wydział kraj. na zasadzie ograniczonego lub publicznego rozpi
sania zaproszenia do złożenia ofert;

b) co do objęcia ruchu na kolejach wymienionych pod 13): 1—5 
przeprowadzi Wydział kraj. w myśl postanowień §. 7 i 12. powołanej 
ustawy kraj. rokowania z Zarządem kolei państwowych. Jeżeliby poro
zumienie w tym względzie między Wydziałem kraj. a Zarządem kolei 
państwowych nie przyszło do skutku, ustanowienie zarządu ruchu na 
tych kolejach zarządzone będzie w porozumieniu i za współudziałem 
Wydziału kraj.

c) statuta mającego się założyć Tow. akcyjnego dla każdej z kolei 
będą ułożone w porozumieniu z Wydziałem kraj. tak, ażeby zapewnić 
dla kraju należyty wpływ w Radzie zawiadowczej Towarzystwa.

d) rozdział dochodów Towarzystwa akcyjnego ustanowiony będzie
w porozumieniu z Wydziałem kraj. . . . . . .  560
31. Sejm. Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem ustanawia 
dla emisyi listów rentowych Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra
kowskiem w myśl uchwalonej ustawy: >o tworzeniu włości rentowych," 
kwotę 5,000.000 koron nominalnej wartości, jako maksymalną granicę
tejże emisyi . . . . . . . . . .  672
32. Uznaje się projektowaną kolej Lwów-Winniki-Przemyślany-Brzeżany 
Podhajce, jako potrzebną i użyteczną dla interesów kraju . . 6 8 1
33. Sejm ustanawia w kraj. biurze melioracyjnem trzy posady adjunktów 
komasacyjnych w randze inżynierów-adjunktów z płacą roczną po 2.200 K. 
rocznym dodatkiem aktywalnym po 480 koron i prawem do dwóch do
datków pięcioletnich po 200 koron przy równoczesnym zwinięciu w u- 
chwalonym d. 10 lutego 1898 etacie tego biura jednej posady asystenta 
komasacyjnego i dwóch posad praktykantów komasacyjnych . . 687
34. Sejm ustanawia fundusz zapomogowy na drenowanie gruntów'  wło
ściańskich i przeznacza na ten cel stałą dotacyę roczną po 50.000 ko
ron na razie na przeciąg lat 10 od roku 1901 do 1910. Z funduszu 
tego udzielać będzie Wydz. kraj. zapomóg do wysokości 337s%  kosztów 
z reguły spółkom drenarskim, gminom, lub większej liczbie włościan, któ
rych grunta stanowić mają jedną nieprzerwaną powierzchnię przynaj
mniej kilkudziesięciu morgów, wyjątkowo zaś poszczególnym włościa
nom tylko w tych okolicach, gdzie ludność nie jest jeszcze obeznaną
z drenowaniem i korzyściami tej inelioracyi . . . . .  687
35. Sprawozdanie c k. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego z prze
dłożeniem zamknięć rachunkowych za rok 1899 i preliminarzy na rok
1901 przyjmuje Sejm do wiadomości i wyraża Dyrekcyi uznanie . 691
36. Zamknięcie rachunków galic. funduszu propinacyjnego za rok 1899 
przyjmuje Sejm do wiadomości i te rachunki zatwierdza . . 691
37. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie c. k. Dyrekcyi galic. 
funduszu propinacyjnego z zamknięcia rachunków za rok 1900 i preli
minarza na rok 1902, wyrażając Dyrekcyi uznanie z powodu tak ko
rzystnych wyników administracyi . . . . . .  692
38. Zamknięcie rachunków galic. funduszu propinacyjnego za rok 1900
przyjmuje Sejm do wiadomości i te rachunki zatwierdza . . 692
39. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie Wydziału kraj. z 21. 
maja 1901 1. 31.439 o galic. Kasie oszczędności a zarazem przedłożone 
niem regulaminy i instrukcye, a mianowicie:
1. Instrukcyę dla syndyka,
2 . „ » oddziału kasowego,
3. „ „ biura kontroli wkładek,
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699

4. Instrukcyę dla kasy wkładek,
5. „ „ buchalteryi,
6. » kancelaryjną dla oddziału hipotecznego,
7. Pragmatykę służbową urzędników i sług,
8 . Regulamin dla Wydziału kasy,
9. Regulamin dla Dyrekcyi,
10. Instrukcyę dla komitetu rewizyjnego.
11. Instrukcyę co do pożyczek hipotecznych,
12. Instrukcyę o udzielaniu pożyczek gminom i powiatom,
13. Instrukcyę o udzielaniu kredytów budowlanych,
14. Regulamin zestosunkowauia poszczególnych, statutem dozwolonych 
lokacyi, z tern wszakże zastrzeżeniem, że uwagi Komisyi, odnoszące się 
do regulaminów pod 8— 14 przy ich interpretowaniu zastosowane będą
40. Sejm udziela Zarządowi gal. Kasy oszczędności we Lwowie absolu-
toryum z rachunków Kasy za rok 1900 . . . • 699
41 . Sejm udziela Dyrekcyi Banku krajowego absolutoryum z rachunków
za czas od 1. stycznia do 31 grudnia 1900 . . • • . 7 0 6
42. Z dniem 1 stycznia 1901 roku ustanawia się w etacie kraj. biura 
kolejowego ponad dotychczssowy stan tegoż biura:
a) posadę starszego inżyniera z płacą roczną . . . 4.800 K.

dodatkiem aktywalnym . . . . .  840 K.
i trzema dodatkami pięcioletnimi po 400 K.

b) posadę konsulenta dla spraw taryfowych i komercyalnych z ro
czną płacą . . . . . . .  3.600 K.

dodatkiem aktywalnym . . . - 720 K.
i trzema dodatkami pięcioletnimi po 400 K.

c) 2 posady inżynierów II. klasy z roczną płacą po . 2.800 K.
dodatkiem aktywalnym j 600 K.
i trzema dodatkami pięcioletnimi po 200 K.

d) posadę adjunkta konceptowego z roczną płacą po . 2.800 K.
dodatąiem aktywalnym . . . . .  600 K.
i trzema dodatkami pięcioletnimi po 200 K. 737

43. Sejm. Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem w myśl 
ustawy z dnia 11. czerwca 1868 r. L. 59 Dz. pp. wyraża c. k. Rzą
dowi opinię, że leży w interesie stron petycyonujących, aby gmina 
Pozowice wraz z obszarem dworskim wydzieloną została z okręgu c. k.
Sądu powiatowego w Kalwaryi i c. k. Starostwa w Wadowicach a przy
dzieloną do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Skawinie i c. k. Sta
rostwa w Podgórzu . . . . . . . . . 764
44. Sejm Król. Galicyi i Lodomeryi z W. K s. Krakowskiem wyraża w
myśl ustawy z 11 czerwca 1868 r. 1. 59 Dz. pp. c. k. Rządowi opinię, 
że w interesie kraju i stron interesowonych leży, aby przysiółki Bor- 
tniki i Kuliki, wyłączone zostały ze związku administracyjnego gminy 
Stołpin w powiecie Brodzkim i aby przydzielone były do gminy Boło- 
żynów w powiecie Złoczowskim — a temsamem aby wydzielone zostały 
z okręgu Sądu powiatowego w Lopatynie i c. k. Starostwa w Brodach, 
a przydzielone do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Olesku i c. k. 
Starostwa w Złoczowie i w tym też celu przedkłada pod uchwałę Wy
sokiego Sejmu załączony projekt ustawy . . . . .  764
45. Tekli Draytrykowej, wd. po naucz, szkół lud., przyznaje się stały 
dar z łaski na czas jej wdowieństwa w kwocie 120 K. rocznie, zaś na 
utrzymanie trojga małoletnich dzieci po Michale Dmytryku dar z łaski 
w rocznej kwocie 120 K. na tak długo, dopóki najmłodsze dziecko nie 
ukończy lat 20 lub nie uzyska innego utrzymania . . . .  766
46. Paulinie Paniczewskiej, wdowie po naucz, lud., przyznaje się od L 
stycznia 1901 począwszy dar z łaski na wychowanie czworga małole
tnich dzieci w rocznej kwocie 200 K. na tak długo, dopóki najmłodsze 
dziecko nie ukończy lat 20 lub nie uzyska innego zaopatrzenia . 766
47. Maryi Bursztynowej, wd. po naucz, kier., przyznaje się na czas jej 
wdowieństwa stały dar z łaski w rocznej kwocie 100 K. od 1. lipca 1901 r. 
p o c z ą w s z y ......................................................................................................... 766
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— 48. Zezwala się na odpisanie procentów narosłych od pożyczki zacią
gniętej przez Towarzystwo handlowe w Łańcucie z funduszu przemy
słowego, kwotę 3.304 koron 69 h. wynoszących . . . . 7 7 6

— 49. Począwszy od 1 stycznia 1901 zniża się w drodze łaski dotychczas
uiszczane prestacye na płace naucz, gminom: Kańczudze pow. przewor
skiego, z kwoty 582 K. 58 h. na kwotę 480 K., Baryczce pow. strzy- 
żowskiego z 26% do wysokości 12%; Nowemu Siołu pow. Zbarazkiego 
z 16%  do wysokości 10% ; Jachówce pow. myślenickiego z 18°,0 do 
wysokości 10%; Spryni wielkiej, pow. Samborskiego z 19% do wyso
kości 10% ; Podlipiu pow. dąbrowskiego z 14% do wysokoęci 10%  ; 
gminie Pławo pow. mieleckiego z 19% do wysokości 12%  ; a Jezie- 
rzance z 23% do wysokości 10% całej należytości podatków bezpo
średnich wraz z dodatkami państwowymi, w tych gminach corocznie 
opłacanych  ................................................................................................830

— 50. Gminie Gieszacin mały z Kisielowem pow. Jarosławskiego obniża 
się począwszy od 1 stycznia 1900 prestacyę na płacę nauczyciela z
21%  do wysokości 10%  podatków . . . . . . 8 3 1

— 51. Gm. m. Krakowa zezwala się na spłacenie należnej funduszowi * 
szkolnemu kraj. reszty prestacyi na płace nauczycielskie z lat 1883 do
do 1894 w kwocie 124.653 złr. 31 ct. a. w. w dwudziestu równych ro
cznych ratach, począwszy od roku 1900 . . . . .  834

— 52. Sejm wydaje Wydziałowi kraj. adsolutoryum z rachunków fundu
szów budżetem objętych za rok 1899 . . . . . .  835

— 53. Rachunki funduszów samoistnych budżetem nieobjętych, funduszu
propinacyjnego miast, funduszu pożyczkoweęo dla gmin na budowę ko
szar kraj., funduszu b. korpusu ochotników z r. 1859, funduszu pożycz
kowego dla spółek godnych, funduszu pożyczkowego dla gmin na bu
dowę szkół ludowych, funduszu kolejowego, stałego funduszu przemysło
wego, funduszu pożyczkowego dla Kółek rolniczych, stałego funduszu 
pożyczkowego dla przemysłu rolniczego, przyjmuje Sejm do wiado
mości .....................................................................................................................835

— 54) udziela się zaliczkę:
a) A. Lewartowskiemu, spłacalną w 120 ratach miesięcznych 2.000 K.
b) Wł. Marcinkowskiemu, spłacalną w 120 ratach miesięcznych 2.000 K.
c) J. Schimowi w 120 ratach miesięcznych spłacalną 3.000 K.
Przy wypłacie zaliczek wszelkie dawniej udzielone, a jeszcze nie u- 
morzone zaliczki mają być całkowicie spłacone . . . .  893
55) Z. Kossowskiemu zezwala się na spłacenie w latach 10 reszty za
liczki udzielnej przez W. Sejm. 5 lutego 1896 . . . .  893
56. Hilarowi Mielnikowi, naucz, w Korczynie, policzą Sejm drodze łaski 
do emerytury czas jego służby od 1. października 1875 do 3. paździer
nika 1896   906

— 57. Michałowi Pybowi, naucz. kier. w Kulczycach, policzą Sejm w dro
dze łaski czas dwunastoletniej służby wojskowej za trzy lata służby 
nauczycielskiej . . . . . . . . .  906

— 58. Mieczysławowi Stojałowskiemu, byłemu tymczasowemu nauczycie
lowi, przyznaje Sejm w drodze łaski stałe zaopatrzenie w kwocie ro
cznej 200 K . ............................................................................................................

— 59. Michałowi Gruszce emerytowanemu nauczycielowi ludowemu pod
wyższa Sejm w drodze łaski emeryturę z kwoty 210 K. do kwoty
336 K. rocznie  ....................................................................................907

— 60. Elżbiecie Stefanów, wd. po naucz, lud., przyznaje Sejm w drodze
łaski pensyę wdowią w rocznej kwocie 200 K...................................................907

— 61. Józefie Baleyowej, wdowie po naucz., przyznaje Sejm prócz pobiera
nego obecnie opatrzenia od gm. Cebrowa jeszcze dar z łaski w kwocie 
rocznej 200 K. . . . . . . . . 907

62. Helenie Geradowej,, wdowie po naucz., przyznaje Sejm w drodze łaski 
stałe zaopatrzenie w rocznej kwocie 200 K., oraz dodatek na wycho-
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wanie dwojga niezaopatrzonych dzieci po 50 K. rocznie na każde z nich 
aż do ukończenia przez nie 20 lat życia, lub wcześniejszego zaopa
trzenia

63. Joannie Jarosiewiczównej, sierocie po naucz., przyznaje Sejm w drodze 
łaski dar stały w rocznej kwocie 100 K. aż do dojścia do 20 roku ży
cia, lub wcześniejszego zaopatrzenia

64. Wlodzimierzewi Kunańcowi, sierocie po naucz., przyznaje Sejm w dro
dze łaski dar na wychowanie w rocznej kwocie 100 K., aż do dojścia 
do 20 roku życia, lub wcześniejszego zaopatrzenia . . - •

65. Grzegorzowi Spoiitakiewieżowi, nacz. policzą Sejm w drodze łaski do 
emerytury czas służby od 1. grudnia 1876 do 17. czerwca 1886

66 . Sejm Król. Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem oświadcza 
że zgadza się na budowę dróg wodnych, oznaczonych w §. 1. ustawy 
z 11. czerwca 1901 nr. 66 dz. u. p. i przyjmuje w zasadzie warunek, 
iż kraj ma płacić corocznie taką kwotę, jaka będzie potrzebną na opro
centowanie i amortyzacyę jednej ósmej części obligów długu państwa, 
wydanych na pokrycie kosztów budowy kanałów spławnych, względnie 
skanalizowania rzek w celu spławnego połączenia kanału „Dunaj-Odra" 
z dorzeczem Wisły, aż do spławnej przestrzeni Dniestru — to w tej 
mierze, o ile ta budowa będzie wykonaną w granicach Król. Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem .

67. Sejm postanowi, czy wskutek odpowiedzi c. k. Namiestnika lub tegoż 
zastępcy na interpelacyę lub też odmówienia odpowiedzi, nastąpić ma 
rozprawa, bądź natychmiast, bądź też na najbliższej sesyi Sejmu. Uchwałę 
tę poweźmie Sejm bez wszelkich rozpraw, na wniosek poparty przez 
15 posłów a uczyniony na temże posiedzeniu, na którem była daną 
odpowiedź na interpelacyę, lub oświadczenie odmówienia odpowiedzi. 
Przy rozprawie nad odpowiedzią na interpelacyę nie wolno czynić 
wniosków . . . . . . . . . .

68 . Radzie pow. w Buczaczu przyznaje się na dokończenie budowy drogi 
Niżniów-Jazłowiec subwencyę w wysokości 6% rzeczywistych kosztów 
budowy a to począwszy od r. 1901 . . . . . .

69. W ustanowionym przez Sejm w roku 1875 etacie posad płaca przy 
szpitalu powszechnym we Lwowie wstawia się w ustępie B) pod napi
sem „służba lekarska" 9 posad sekundaryuszów I. klasy z płacą ro
czną po 1400 K., 7 posad sekundaryuszów II. klasy z płacą ro
czną po 1200 K. i 3 posad praktykantów lekarskich z adjutum rocznem 
po 600 K..................................................................................................

70. Ustanowiony uchwałą Sejmu z dnia 10. października 1878 r. i uchwa
łami dodatkowemi etat posad i płac kraj. szpitala św. Łazarza w Kra
kowie zmienia się jak następuje:
I. E tat posad. B. Służba lekarska.
a) pięciu pry mary uszów,
b) dwóch profesorów jako prymarynszów dla okulistyki i położnictwa,
c) siedmiu sekundaryuszów I. klasy,
d) siedmiu sekundaryuszów II- klasy,
e) trzech płatnych praktykantów lekarskich,
f) akuszerka,
g) aptekarz,
h) prosektor,
i) chemik.
II. E tat płac.
4. Sekundaryusze I. klasy:
a) płacy 1.400 K.
b) pomieszkanie w szpitalu z opałem i światłem.
5. Sekundyusze II. klasy: 
płacy 1200 K.
5. a) płatni praktykanci lekarscy:
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adjutum 600 K. 979
71. Sejm ustanawia w etacie urzędników konpceptowych Wydziału kraj. 

jedną posadę fachowo-rolniczą z rangą i poborami adjunkta, określo- 
nemi uchwałą sejmową z dnia 15. lutego 1898 r. z równoczesnem znie
sieniem posady koncepisty, ustanowionej uchwalą sejmową z dnia 17. 
stycznia 1896 r. . . . . . . . .  988

72. Sejm uznaje wielką pożyteczność towarzystwa Kółek rolniczych i po
trzebę trwałego popierania tej instytucyi . . . . .  093

73. 1. Do §. 25. Instrukcyi dla Wydziału kraj. wstawia się po pierwszem 
ustępie, który brzmi: „Członkowie Wydziału kraj. i ich zastępcy mają 
gorliwie pełnić swoje obowiązki" jako drugą alineę dodatek w nastę
pujących słowach: „Nie mogą oni spełniać czynności jakiegokolwiek in
nego stanowiska płatnego, chyba, jeżeli przez Marszałka lub przez 
Wydział kraj. delegowani zostaną."
2 . Członkom Wydz. kraj. podwyższa się płacę na 12.000 K. rocznie.
3. Uchwała powyższa wchodzi w życie począwszy od 1. stycznia 1902 r. 
Pobierany dotychczas przez tego członka Wydziale kraj. który przez 
Marszałka kraj. Jego zastępcą w przewodniczeniu w Wydziału kraj., 
mianowany został dodatek w kwocie 2000  K . znosi się od dnia 1. sty
cznia r.,1902 . . . . . . . . . .  1031

74 . Na rok 1901 ustanawia się wydatki funduszu kraj. w sumie 
21,333.224 K. a dochody własne tego funduszu w sumie 5,634.292 K . 1039

75. Na pokrycie niedoboru funduszu kraj. w r. 1901 pobierany będzie do
datek do państwowych podatków bezpośrednich a mianowicie:
a) dodatek do państwowego podatku gruntowego, domowo-czynszowego, 
domowo-klasowego i 5°|0 podatku od domów wolnych, w wysokości 
60 groszy od każdej korony całej przypisanej należytości tych po
datków ;
b) dodatek do państwowych bezpośrednich podatków osobistych usta
nowionych ustawą z dnia 25. października 1896. Dz. u. p. nr. 220, 
z wyjątkiem podatkju osobisto-dochodowego, w wysokości 66 groszy o l 
każdej korony całe przypisanej należytości tych podatków.
Opodatkowani w mieście Krakowie tudzież w powiatach Krakowskim 
i Chrzanowskim, opłacać będą dodatek do podatków w ust. 1. ad a) 
wymienionych, 40 groszy zaś do podatków w tymże ustępie ad b) wymie
nionych w 55 g. od każdej korony całej mleżytośei tych podatków 1039— 40

76. Kwoty przyzwolone na rok 1901 w rubrykach i pozycyach wydatków 
budżetu kraj. w znaczeniu ściślejszem, niemniej w funduszu kraj. w zna
czeniu obszerniejszem, jakoteż wszystkich zakładów kraj. będą wyda
wane tylko na cele oznaczone w poszczególnych rubrykach i pozycyach, 
a to osobno w dziale wydatków zwyczajny oh, osobno w dziale wydatków 
nadzwyczajnych.
Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone jest tylko przy następujących po
zycyach funduszu kraj. w ściślejszem znaczeniu:
a) w rubryce I. między pozycyami 5, 6 , 7 i między pozycyami 8 i 10,
b) w rubryce X. między pozycyami 187, 188 tudzież między pozycyami
b) w rubryce II. między literami a, b, c, d, poz. 23, 192, 193 i 194,
d) w rubryce XV. między pozycyami 294 i 295 tudzież między pozy
cyami 311 i 314 — dalej w należących do tej rubryki budżetach szkół 
rolniczych, szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, szkoły ogrodni
czej w Tarnowie i zakładu sadowniczego w Zaleszczykach, między wszy- 
stkiemi pozycyami każdej rubryki zwyczajnych wydatków tych szkół;
e) w rubryce XVI. między pozycyami 317—366, między pozycyami 369 
i 428, między pozycyami 429 i 432, między pozycyami 426 i 433, wre
szcie między pozycyami działów, A, B, C, D i F wydatków na szkoły 
przemysłowe zawodowe połączone z warstatami wzorowymi, wszakże 
tylko w granicach każdego działu z osobna i tylko w wydatkach zwy
czajnych . . . . . . . . . .  1039—40

77. Sejm przyznaje Wnękiewiczowi, urzędnikowi administracyjnemu w kraj.
Biurze kolej, „yeniam aetatis" . . . . . . 1041

Stronica



111

— 78. Sejm udziela „veniam aetatis* St. Artwińskiemu, dyet. rach. przy Wy
dziale kraj.

Uchwały sejmowe (ob. Bu d ż e t ,  F o r m a l n e ,  My t a ,  P o l e c e n i a ,  R a d a  szk.
kraj., U s t a w y ,  W e z w a n i a ,  W y b o r y ,  W y d z i a ł  kraj . ) .

Uczytel o subwencyę na wydawnictwo, petycya ruskiego Towarzystwa pedago
gicznego .............................................................................................................

— Załatw, budż. poz. 112 . . . ■ • • • •  
Ugartsberg gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Ugartsthal gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Uhnów gm. — Wniosek nagły p. Górki o pomoc dla pogorzelców m. Uhnowa 829 30

— Załatw, sprawozd. kom. budż. (ustne) . . . . • •  932
— Pet. Wydziału pow. w Rawie o subwencyę dla sióstr Felicyanek w Uhno-

wie. — Załatw . . . . . . .  295, 909—10
— Pet. SS. Felicyanek w Uhnowie o subwencyę na restauracyę budynku 

szkolnego. Załatw, z Al. 187 (budż. fund. szkolnego) . 44, 909—10
— też same, petycya o subwencyę na spłatę długu na budowę szkoły za

ciągniętego. — Załatw. . . . . . . .  44, 910
U bryn ów  dolny, gm. — Pet. o przyjęcie na kraj. kosztów utrzymania Eudokii

Obidniak . . . . . . . . . .  354
Ujazdów-Rzeszów, droga (ob. Myt a ) .
Ulgi podatkowe (ob. E l e m e n t a r n e ,  P o d a t k i ) .
Ulgi dla rezerwistów i służących w obronie kraj. (ob. O b r o n a  k r a j o w a ) .
Ulmanówna Marya, naucz., pet. o policzenie lat służby . . . . .  274
Ułaszkowce gm. — (ob. My t a ) .
Um orzenie i oprocentowanie pożyczek krajowych. Rubr. XIV. wydatków budżetu 986—7
Unici XX. Chełmscy, tychże wdowy i sieroty — budż. poz. 444 . . . 1023
U niw ersyteckie wykłady powszechne (ob. Wy k ł a d y ) .
Uniwersytet im. ces. Franciszka I. we Lwowie:

— Wniosek czł. Sejmu Dr. Kruczkiewicza w sprawie odpowiedniego 
pomieszczenia klinik Wydziału lekarskiego, powiększenia ich licz
by i kreowania nowych koniecznych katedr na tym Wydziale —
Al. 113 ......................................................................................... 349—50, 378—9

— Załatw, sprawozd. kom. sanit. — Al. 195 . . . . . 1041
— W rozprawie głosy: c. k. Namiestnika Pinińskiego, Członka Wydziału 

kraj.: Dąmbskiego i sprawozdawcy: Jabłońskiego — uchwalenie wnio
sku kom. . . . . . . . . .  1041—3

— Pet. Wydziału lekarskiego Uniw. we Lwowie w sprawie budowy kliniki
psychiatrycznej we Lwowie . . . . . . . .  45

— druga pet. w tejże sprawie . . . . . . .  205
— Pet. tegoż Wydziału o utworzenie nowych katedr, budowy i dotacyi

nowych klinik . . . . . . . . . .  416
— ruski we Lwowie: Wniosek p. Oleśnickiego w sprawie bądźto utworze

nia osobnego Uniwersytetu ruskiego we Lwowie, bądźto kreowania na 
wszystkich Wydziałach Uniw. im. ces. Franciszka I. we Lwowie katedr 
z językiem wykładowym ruskim dla wszystkich przedmiotów nauk. —
Al. 86   227, 2 6 7 -9

U niwersytet Jagielloński w Krakowie: Pet. Wydziału lekarskiego o przyznanie 
, stypendyum dla 2 elewów kliniki okulistycznej . . . .  470
Unterbergen gm. (ob. E w a n g e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Unterwalden gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Urbański Wojciech dr., emer. dyr. Bibl. Uniw. we Lwowie, pet. o dar z łaski dla 

Edmundyny Urbańskiej, sieroty po ś. p. Aurelim Urbańskim, wicedyr. 
oddz. rach. Wydz. kr. . . . .  , . . . 236

— Załatw, przy poz. 29 budż. wydatków . . . . . .  893
U rlop y otrzymali lub nieobecność w Sejmie usprawiedliwili posłowie i członkowie

Sejmu :
Badeni Kaz. 2 dni . . . . . . . . .  161
Biliński 1 dzień . . . . . . . . .  42
Brykczyński 6 dni i do końca . • . . . . 161, 390
Cielecki 3 d. . . . . . . . . .  . 7
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Czartoryski l d .
Czecz 15 d. i do końca sesyi 
Dunajewski 15 d. i do końca 
Fruchtmann 8 d.
Gołuchowski 1 d.
Górski . . . .
Jakubowski do końca 
Jaworski Apolin. do końca .
Jordan 5 d.
Lubomirski 7 d.
Michałowski Józef 4 d.
Milewski 3 d. i 5 d. ,
Oleśnicki 1 d. .
Olpiński do końca sesyi 
Pelczar do końca sesyi 
Piętak 5 d. i 1 d.
Potocki Roman 
Rapoport 1 d. .
Rotter 1 d.
Sala 1 d.
Szeliski 10 d. .
Szeptycki I . l d .
Tarnowski Stan. 3 dni i do kom 
Walczyński 
Witosławski 4.
Wodzicki do końca .
Niezabitowski Wit. 3 d. i 5 d.

Urszulanek Sióstr Zgromadzenie w Kołomyi, 
dła do Zakładu naukowego

— Załatwienie z Al. 187. (Bużet fu 
U rycz, Potok (ob. M e l i o r a c y e )
Urzędnicy krajowi (ob. W y d z i a ł  k r a j o w y ) .
Urzędnicy miejscy (ob. W z a j e m n a  Po mo c ) .
Urzędnicy prywatni: Wniosek p. Andrzeja Potockiego w sprawie zmiany projektu

ustawy pensyjnej dla urzędników prywatnych. — Al. 117 . 402—3 420
— Spraw kom. administr. Al. 179 . . . . . 807—8

Ustawy w Sejmie uchwalone:
— 1 . Ustawa o zezwoleniu gm. Tłumacz na pobór opłat gminnych od napo

jów spirytusowych, piwa i miodu . . . . . .  11— 12
— 2. Ustawa o zezwoleniu gm. Kołaczyce (pow. Jasło) na pobór opłat gmin

nych od napojów spirytusowych, piwa, miodu itp. . . . 13—14
— 3. Ustawa o zezwoleniu gm. m. Rudki Da pobór opłat gminnych od na

pojów spirytusowych, piwa, miodu itp. . . . . .  15—16
— 4. Ustawa o zezwoleniu gm. m. Chodorów na pobór opłat gminnych od

napojów spirytusowych, piwa, miodu itp. . . . . .  17
— 5. Ustawa o zezwoleniu gm. m. Tartaków, pow. Sokal, na pobór opłat

gminnych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku itp. . 18— 19
— 6. Ustawa zezwalająca gm. Lutcza, pow. Strzyżów (Rzeszów), na pobór

opłat gminnych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku, ma
liniaku i t. p............................................................................................ 20— 21

— 7. Ustawa o udzieleniu gm. m. Tarnowa koncesyi na pobór opłat ko
py tkowych ......................................................................................................51—3

— 8 . Ustawa o zaprowadzeniu dodatku do państwowego podatku od wódki 58—75
— 9. Ustawa nadająca statut miejski królewskiemu stołecznemu miastu Kra

kowowi . . . . . . . . . .  75—91, 133
— 10. Ustawa o zezwoleniu gminie m. Tarnobrzegu na pobór opłat gminnych

od napojów spirytusowych, piwa, miodu itp. . . . . .  180
— 11. Ustawa zezwalająca gm. m. Strusowa na pobór opłat gminnych od na

pojów spirytusowych, piwa, miodu, maliniaku i t. p. . . . 182
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- 12. Ustawa, o zezwoleniu gm. m. Dąbrowa na pobór opłat gminnych od
słodzonych napojów spirytusowych, piwa i miodu . . . 183—4

- 1 3 .  Ustawa o zezwoleniu gminie Jabłonów (pow. Kołomyja) na pobór
opłat gminnych od napojów spirytusowych, piwa, miodu itp. . 209—211

- 14. Ustawa o zaliczeniu gminy Jaworzno, powiatu chrzanowskiego, do miej
scowości, podlegających ustawie gminnej z dnia 3. lipca 1896 Nr. 51. 
dz. u. kr. . . . . . . . . . 236—8

- 15. Ustawa o wcieleniu gm. Ruskiej wsi i przysiółków gmin Staroniwy
i Drabinianki do gm. na. Rzeszowa . . . . .  277—9

- 16. Ustawa o zezwoleniu Reprezent. pow. Mościskiego na zaciągnięcie imie
niem tegoż powiatu pożyczki w kwocie 116.000 K. . * . . 315—17

- 17. Ustawa o wyłączeniu ze związku gm. Prądnik biały, osad Górka naro
dowa i Witko wice i utworzeniu z nich samoistnej gminy admini
stracyjnej . . . . . . . . .  317— 18

18. Ustawa o udzieleniu gminie miasta Nowego Sącza koncesyi na pobór
opłaty myta k o p y tk o w eg o .................................................................  422—3

• 19. Ustawa o regulacyi rzek, wykonać się mającej w myśl §. 5. ustęp 1. 
ustawy z dnia 11. czerwca 1901 Dz. p. p. L. 66 w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem . . . 386—9, 437

20. Ustawa dla Król. Gal. i Lod. wraz z W. Ks. Krak., uchylająca postano
wienia ustawy z d. 4. lipca 1899. Dz. u. i rozp. kr. Nr. 93, o poborze 
kraj. opłat konsumcyjnych, o ile się tyczą poboru opłaty konsumcyjnej
od gorących palonych płynów spirytusowych . . . . .  445

21. Ustawa zmieniająca §§. 2 . i 9 . ustawy krajowej z dnia 20 . lipca 1892 
Nr. 01 . Dz. u. kr. o licencyonowaniu i utrzymywaniu buhajów gmin
nych, tudzież przedłużająca moc obowiązującą §. 21. tejże ustawy 457— 8

22. Ustawa nadająca szpitalowi w Krośnie charakter szpitala powszechnego
i publicznego . . . . . . . . .  490—91

23. Ustawa nadająca statut miejski królewskiemu stołecznemu miastu Kra
kowowi . . . . . . . . . .  534—555

24. Ustawa o wyłączeniu ze związku gminy Skowierzyn przysiółka Nowiny 
i utworzeniu z niego samoistnej gminy administracyjnej pod nazwą 
„Nowiny" . . . . . . . . .  557—8

25. Ustawa o konserwacyi zabudowań potoków górskich w dorzeczu 
Skawy . . . . . . . . . .  687—8

26. Ustawa uzupełniająca postanowienie §. 45. krajowej ustawy wodnej
z dnia 14. marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38 . . . 688—9

27. Ustawa zezwalająca Reprezentacyi powiatowej w Grybowie na zacią
gnięcie pożyczki w kwocie 30.000 K. . 694—5

78. Ustawa o wyłączeniu przysiółka Józefowka ze związku gm. Kupczyńce
i utworzenie zeń samoistnej gminy . . . . . . 7 3 1

29. Ustawa obowiązująca w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel
kiem Księstwem Krakowskiem o zalesieniu ochronnem . . . 7 5 6

30. Ustawa obowiązująca w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem o niektórych zarządzeniach policyjnych leśnych
i wodnych . . . . . . . . . .  763

31. Ustawa dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem o wyłącze
niu przysiółków Kuliki i Bortniki ze związku gminy administracyjnej 
Stołpin powiatu brodzkiego i przyłączeniu jej do gminy Bołożynów po
wiatu złoczowskiego . . . . . . . . . 7 6 4

32. Ustawa zmieniająca postanowienia §§. 11. i 15. ustawy z dnia 28. lipca 
1897, Dz. ust. kr. Nr. 47, urządzającej prawne stosunki szpitali po
wszechnych i publicznych, tudzież zakładów dla położnic i obłąkanych 765

33. Ustawa o tworzeniu włości rentowych w Król. Galicyi i Lodomeryi
z W. Ks. Krakowskiem . . . . . .  641—667 i 837

34. Ustawa o czasowej niepodzielności posiadłości rolniczych, (gospodarstw) 
średnich rozmiarów, korzystających z kredytu rentowego Król. Galicyi
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem . . . .  667—672 i 837

Stronica



114

Uście zielone gm. — Pet. Zwierz, gro. o kreowanie Sądu pow. w Uściu zielonem 292 
Uszkowice gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y )
Wachnianin Ignacy ks. (ob. S i e n i a w a ) .
Wadowice (ob. B u r s a ,  E l e m e n t a r n e ,  K l ę s k i ,  O c h r o n k a ,  S o k ó ł ,  Te-  

r y t o r y a l n y ) .
Wakacyjnych kolonii dla dziewcząt, towarz. we Lwowie, zasiłek stały. — Załatw.

poz. budż. 55 . . . . . . . . .  895
— (ob. K o l e ż e ń s k i ,  P e d a g o g i c z n e ,  R a b k a ,  R y m a n ó w ) .

Walddcrf gm. (ob. E w a n g i a l i  c k i  e s z k o ł y ) .
Wały na Wiśle, Lęgu, Sanie, Trześniówce (ob. K o ł o  w ł o ś c i a ń s k i e ) .
W aryś ad Bielcza, przysiółek. — Pet. mieszkańców o wyłączenie ze związku gm.

Bielcze . . . . . . . . . . .  630
W asyłyszyn Mikołaj, rolnik, pet. o subw. na zaprowadzenie rybnego gospodarstwa.

— Załatwienie . . . . . . . . .  261, 997
Watykańskie archiwa — na poszukiwania w archiwum watykańskiem subw. — poz.

budż. 67 b) . . . . . . . . 8 9 8 - 9
Wawel zamek krakowski. — Subw. na restauracyę katedry — poz. 146 budż. . 967
W awrzecka Sydonia, emer. naucz., pet. o policzenie lat służby . . . 204
Weber Magdalena z Reichsheimu, pet. o odpisanie podatku domowo-klasowego . 522
Wędrowni (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Weigel Ferdynand ś. p. — Wspomnienie pośmiertne poświęcone przez Marszałka

Jego pamięci . . . . . . . . . .  354
Węgiel kamienny — Wniosek p. Styły o dotacyę na badania pokładów węgla ka

miennego — Al. 74. . . . . . . . - 135,176—8
W ęgrzynek Marya, wdowa po naucz., pet. o przyznanie pensyi wdowiej . 929—30
Weinberg gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  s z k o ł y ) .
Weiss Marya, Przeł. SS. Miłosierdzia (ob. N o w o s i ó ł k i ) .
W ełdzirz gm. (ob. Sądy) .
Wenecya (ob. P o l i t e c h n i k a ) .
W ereszyca, rzeka, most (ob. Myt a) .
Werner Franciszek, emeryt, ofieyał szpitala św. Łazarza w Krakowie, pet. o pod

wyższenie emerytury . . . . . . . . . 2 6 1
Weteranów z r. 1831 opieki Tow., subweneya, poz 48 budż. wydatk. . . 895
Weterynarskie To w . (ob. P r z e g l ą d ) .
Weterynaryjna Akademia budżet poz. 269 . . . . . . .  988
Weterynaryi nauczyciel budżet poz. 270 . . . . . . .  989
Weterynaryjnej Akademii grono profesorów, pet. o utrzymanie stypendyów dla słu

chaczy tego zakładu . . . . . . . . .  264
— Załatw, przy poz. 269 a) budżetu wydatków . . . . .  988 

Weterynarze przy galic. Tow. gospodarskiem i Tow. rolniczem w Krakowie, subw.
kraju na ich opłacenie . . . . . . . .  457

— Poz. budż. wydatków 272 . . . .  . . . . . 989
W ezwania do c. k. Rządu i sprawy temuż odstąpione:

1. Sejm wzywa c. k. Rząd, by należne poszkodowanym przez klęski w r.
1900 opusty podatkowe przyznane były jak najrychlej tudzież, by
w gminach dotkniętych klęskami powstrzymano egzekucye zaległości po
datkowych aż do zbioru r. 1901 . . . . . .  99

— 2. Sejm wzywa c. k. Rząd, by przyznał opusty w taryfach kolejowych
w obrębie Galicyi dla przewozu produktów rolnych, mających służyć 
ludności okolic dotkniętych w r. 1900 klęskami elementarnemi, do sie
wów lub na wyżywienie . . . . . . . .  99

— 3. Sejm wzywa c. k Rząd, by wiosną r. 1901 dla poprawy paszy w okoli
cach dotkniętych klęską, w których znajdują się źródła surowicy solnej
dozwolił ludności bezpłatnego z nich korzystania. . . . .  100

— 4. Sejm wzywa c. k. Rząd, by przyznał skryptom dłużnym zeznawanym
przez osoby uprawnione w myśl rezolucyi II. do zaciągania pożyczek
za opłatą procentów z funduszu krajowego uwolnienie od stempla i na-
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leżytości a również by przyznał wszelkim aktom prawnym rlla zabezpie
czenia tych pożyczek zeznawauym takie uwolnienie i wolność od opłat 
hipotecznych . . . . . . . . .  100

— 5. Sejm ponawiając uchwały swe z dnia 17. października 1884, z dnia 15.
listopada 1890, z dnia 6 . kwietnia 1892 i z dnia 13. lutego 1894 r.
wzywa c. k. Rząd, ażeby celem ochrony kraju od powtarzających się
tak często klęsk powodziowych przeprowadził regulacyę głównych rzek 
karpackich jak najrychlej, stosując się do porządku i programu robót 
uchwalonego przez Wys. Sejm na posiedzeniu z dnia 13. lutego 1894 
r o k u .....................................................................................................................100

6 . Wzywa się c. k. Rząd, aby jeszcze przed otworzeniem Rady państwa 
zwołał Sejm na dłuższą sesyę . . . . . . .  132

7. Sejm wzywa Rząd, ażeby urzędom podatkowym surowo i skutecznie po
lecił, ażeby w książeczkach podatkowych szczegółowo wypisywały
w każdej rubryce, co i ile podatkujący p ł a c i ................................................ 248

8 . Pet. urzędu parafialnego obrz. łać. w Wojniłowie w sprawie utworzenia 
nowej parafii obrządku łać. w Dołhej Wojniłowskiej — odstępuje się 
c. k. Rządowi do spiesznego i odpowiedniego załatwienia t. j. abystacya 
samoistna parafialna w Dołhej Wojniłowskiej jak najspieszniej mogła
być utworzoną i systemizowaoą . . . . . . .  284

9. Sejm wzywa Rząd, ażeby jak najrychlej przystąpił do przeprowadzenia 
regulacyi rzeki Prutu od Kołomyi do granicy bukowińskiej, która wedle 
wyjaśnień c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych do preliminarzy pań
stwowych na lata 1899, 1900 i 1901 ma być objętą pod pieczę państwa, 
a na którą wstawiono już do budżetów państwowych w tych trzech la
tach dotacyę po 50.000 koron, razem 150.000 koron . . 437— 8

10. Sejm wzywa Rząd, ażeby w myśl programowej uchwały Sejmu z dnia 
z dnia 13. lutego 1894, tudzież postanowienia ustępu drugiego §. 5. 
ustawy z dnia 11. czerwca 1901 Dz. p. p. Nr. 66 przedłożył jak naj
rychlej Sejmowi projekt ustawy, mającej na celu przeprowadzenie syste
matycznej regulacyi:

a) Prutu powyżej Kołomyi;
b) Czeremosza:
c) Ropy i Jasiółki (dopływów Wisłoki) . . . . .  438—9

— 11. Sejm wzywa Rząd, ażeby przedłożył jak najrychlej Sejmowi projekty
ustaw, mających na celu przeprowadzenie systematycznęj regulacyi gór
nego Dniestru powyżej Kornalowic, Sanu górnego powyżej Liska, oraz 
górnego biegu Wisłoka powyżej Frysztaku . . . .  439 — 441

— 12. Sejm wzywa Rząd, ażeby przedłożył jak najrychlej Sejmowi projekt
ustaw, mających na celu przeprowadzenie systematycznej regulacyi gór
nego Wiaru powyżej Niżankowic . . . . • 441

13. Sejm wzywa Rząd, by się postarał w jak najbliższym czasie o znaczne
podniesienie rocznej dotacyi państwowego funduszu melioracyjnego . 442

14. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby rozszerzył zakres działania władz krajo
wych w zakresie budowli wodnych . . . . . .  443

~~ 15. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby corocznie przedkładał Sejmowi spra
wozdania krajowej komisyi dla regulacyi rzek . . . .  448

16. Sejm wzywa Rząd, ażeby dla wykonania robót regulacyjnych wydatnie
pomnożył liczbę sił technicznych w Namiestnictwie, upoważniając Na
miestnika do mianowania tych sił technicznych wszystkich stopni, tu
dzież do przyjmowania techników za kontraktem . . . 443

17. Sejm wzywa Rząd, ażeby :
a) na Politechnice lwowskiej otworzył osobny Wydział hydrotechniczny;
b) ażeby rozszerzył budynki Politechniki we Lwowie w mierze wystarcza-

czającej na dostateczne pomieszczenie coraz wzmagającej się liczby 
słuchaczy . . . . . . . . . .  443

18. Sejm wzywa Rząd, ażeby wyznaczył odpowiedni fundusz na zawodowe 
kształcenie większej liczby techników do budowli wodnych, a mianowicie
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aby wyznaczy! stosowną ilość stypendyów dla słuchaczów szkoły poli
technicznej, jak niemniej odpowiednią dotacyę dla inżynierów w celu 
ułatwienia im specyalnego kształcenia się do służby przy budowlach 
wodnych . . . . . . . . . .  443

19. Sejm wzywa Rząd, aby przy prowadzeniu robót około regulacyi rzek
i budowy kanałów zatrudniał przedewszystkiem siły krajowe oraz czu
wał nad sprawiedliwą zapłatą pracujących i zabezpieczeniem ich po
trzeb pod względem zdrowotnym . . . . . . .  443

20. Sejm wzywa c. k. Rząd aby przyznał na podniesienie hodowli bydła
i świń na dalszy czasokres subwencye przynajmniej w takiej wysokości,
w jakiej kraj podobne subwencye przyzna . . . . .  457

20. Wzywa się c. k. Rząd, aby w umowach o prowadzenie ruchu na kole
jach lokalnych, przez kraj popartych, klucz na obliczenie przez wagony 
kolei lokalnych przebytych na tychże kolejach wozokilometrów był ko
rzystniej ułożony, niż to miało miejsce co do kolei lokalnej De-
latyn-Kołomyja-Stefanówka i niż to jest zamierzone dla kolei lokalnych
Trzebinia - Skawce, Chabówka-Zakopane i Piła-Jaworzno . . . 5 6 1

22. Wzywa się c. k. Rząd, by przepisy o instradowaniu posyłek jak naj
krótszą przewozową drogą z uwzględnieniem przez kraj popartych ko
lei lokalnyrh w jak najkrótszym czasie wprowadził w życie.

Wzywa się Wydział kraj., aby wdrożył rokowania z c. k. Rządem 
co do pokrycia deficytów exploatacyjnych kolei Jaworzno-Piła i Deki ty n • 
Kołomyja-Stefanówka, a to na zasadzie, że kraj, który odnośnemi 
uchwał-mi oznaczył ściśle granice finansowej pomocy dla tych kolei, do 
dalszych świadczeń, a więc i do przejmowania deficytów tych kolei po
ciąganym być nie może. . . . . . . . . 5 6 1

23. Wzywa się c. k. Rząd, aby w najbliższej przyszłości przystąpił do wy
budowania kolei:

Lwów-Stojanów,
Dębica-Jasło i
Jasło-Żmigród-Konieczna. . . . . . . . 5 1 6

24. Wzywa się c. k. Rząd, by zarządził jak najrychlejsze badania wszyst
kich torów kolejowych w pobliżu rzek leżących w okolicach powodzią 
nawiedzanych i spowodował potrzebne, w celu zapobieżenia zbieraniu 
się wody, pomnożenia przepustów kolejowych względnie powiększenie
i rozszerzenie przepustów już istniejących . . . . .  562

25. Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, aby naukę historyi kraju rodzinnego 
uznał za obowiązkową w gimnazyach . . . . . .  576

26. Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, aby ustanowił posady lekarzy szkol
nych przy szkołach średnich, na razie przynajmniej przy szkołach śre
dnich lwowskich i krakowskich . . . . . . . 5 7 6

27. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przystąpił w bieżącym roku do budowy
tych gmachów szkolnych, na które odpowiednie kwoty w budżecie pań
stwa są preliminowane, t. j. gimnazyum I. i V. we Lwowie, a nadto 
aby zarządził budowę gmachu dla gimnazyum w Brzeżanach i dla 
gimnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu . . . . .  576

28. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w miarę przybywania ukwalifikowanych sił 
nauczycielskich przystąpił do założenia nowych szkół średnich, uwzglę
dniając przytem przedewszystkiem potrzebę założenia większej liczby 
szkół realnych. W tym celu przekazuje się Radzie szkolnej do zbadania 
i uwzględnienia petycye gmin Nowy Targ, Mielec, Sokal, Czortków, Rze
szów, Żywiec, Rohatyn, Sniatyn i Tarnobrzeg — i wniosek posła 
Skrzyńskiego o założenie szkoły realnej w Gorlicach . . . 580

29. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w celu uzyskania większej liczby kwalifi
kowanych nauczycieli do nau :zania języka niemieckiego pomnożył liczbę 
stypendyów, ustanowionych do kształcenia takich nauczycieli w uniwer
sytetach pozakrajowych niemieckich, — a zarazem, aby pomnożył liczbę 
i odpowiednio podwyższył kwoty półrocznych stypendyów, wypłacanych
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za prace konkursowe członkom seminaryów na fakultetach filozoficznych 
obu krajowych uniwersytetów ustanowionych . . ■ • . 581

— 30. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby uznał naukę religii za obowiązkowy przed
miot egzaminu dojrzałości w szkołach średnich . . . .  585

— 31. Sejm wzywa c. k. Rząd:
1. By w drodze konstytucyjnego taktowania wyjednał przyjęcie 

przez Skarb Państwa wobec posiadaczy listów rentowych Król. Galicyi
i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem poręki subsydiarnej za opro
centowanie tychże listów.

2 . By w takiejże drodze przyznał: a) obowiązanym do spłaty 
rent umarzających pożyczki rentowe Król. Galicyi i Lodomeryi z W.
Ks. Krakowskiem możność spłacania rent przypadłych za pośrednictwem 
c. b. Urzędów podatkowych, wraz z podatkami państwowymi; b) Kraj. 
Komisyi rentowej możność egzekucyjnego ściągania tychże rent zale
głych w drodze egzekucyi politycznej.

3. By w tejże drodze wyjednał uwolnienie listów rentowych Król.
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem od podatku rentowego.

4. By w tejże drodze wyjednał dla krajowej Komisyi rentowej 
jako władzy z ramienia kraju tworzącej włości rentowe, uwolnienie od 
opłaty należytości stemplowych i opłat od podań i pism wnoszonych do 
wszelkich Władz i Sądów w sprawach tworzenia tychże włości, tudzież 
przyznania jej prawa bezpłatnego otrzymywania wyciągów hipotecznych 
i katastralnych i bezpłatnego korzystania z map katastralnych.

5. By w tejże drodze wyjednał zmianę ustawy hipotecznej z dnia
25. lipca 1871 r. Dziennik ust. państw. Nr. 95 w tym kierunku, iżby 
kraj. Komisyi rentowej przyznane zostało: a) prawo przeprowadzenia i 
żądania wykonania wpisów hipotecznych przewidzianych w §. 7. ustawy
II. wprost na wniosek krajowej Komisyi rentowej, b) prawo wnoszenia 
do ksiąg hipotecznych w chwili rozpoczęcia postępowania jej, mającego 
na celu tworzenie włości rentowej, ostrzeżenia hipotecznego o rozpoczę
ciu tego postępowania z tym skutkiem, iż zastrzeżonem być może pierw
szeństwo hipoteczne dla zaciągnąć się mającej pożyczki rentowej na 
na okres czasu sześciomiesięczny.

6. By w tejże drodze wyjednał uwolnienie kontraktów rentowych 
przychodzących do skutku za pośrednictwem kraj. Komisyi rentowej 
od należytości stemplowej i przenośnej.

7. By spowodował jak najrychlejsze powiększenie ilości c. k. ge
ometrów ewidencyjnych w kraju w szczególności ustanowienie osobnego 
geometry w każdym powiecie sądowym . . . . . . 6 7 2

— 32. Wzywa się c. k. Rząd, by w myśl swych obietnic wyrażonych w piśmie
z dnia 12 listopada 1900 1. 97782 jak najrychlej przyznał i wypłacił 
subwencyę na budowę szpitali powszechnych w Kosowie i w Nadwornie 
w wysokości przynajmniej 80.000 K. tak, by Wydział krajowy w jak 
najkrótszym czasie mógł przeprowadzić wszystkie zarządzenia potrzebne 
dla stłumienia kiły w wymienionych powiatach . . . .  673

— 33. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby z dotacyi dyspozycyjnej na drobne me
lioracye przyznał na drenowanie gruntów włościańskich w Galicyi stały 
zasiłek roczny w kwocie 50.000 koron na razie na przeciąg lat dzie
sięciu od r. 1901 do 1910. . . . . . . .  687

— 34. Sejm wzywa c. k. Rząd:
a) ażeby z wszelkim możliwym pospiechem przeprowadził reambulacyę 
przedkładanych przez Wydział kraj. technicznych projektów melioracyj
nych zarówno jak i postępowanie wodnoprawne, przyspieszył zawiązy
wanie spółek wodnych, załatwienie rekursów i repartycye datków kon
kurencyjnych tak, iżby wykonanie publicznych robót melioracyjnych nie 
doznawało, jak dotychczas, kilkoletniej zwłoki, lecz roboty te w myśl 
ustępu diugiego §. 5 ustawy z dnia 11. czerwca 1901 Dz. p. p. Nr. 66 
jak najspieszniej były podejmowane.
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b) ażeby do przeprowadzenia postępowania wodno - prawnego przy 
większych robotach melioracyjnych delegował specyalnych komisarzy po
litycznych dokładnie obeznanych z postanowieniami ustawy wodnej . 689

— 3-5. Sejm wzywa c. b. Rząd, ażeby zreformował dotychczasową organizacyę
zarządu budowli wodnych przez decentralizacyę i prowadzenie robót 
we własnym zarządzie . . . . . . . .  689

— 36. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby na utrzymanie nowego dwuletniego kursu
praktycznego dla dozorców drenarskich, który z dniem 1. grudnia 1901 
ma być otwarty, przyznał roczny zasiłek w dotychczasowej wysokości
4.000 koron 690

— 37. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby uchylił obowiązek ubezpieczenia przez
Wydział kraj. kredytu udzielonego mu w poborze soli z salin wekslami 700

— 38. Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie ażeby w porozumieniu z królewskim
rządem węgierskim dążył do obniżenia fiskalnych cen soli — a w pierw
szym rzędzie cen soli dla bydła . . . . . . .  700

— 39. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby rozszerzył ulgi, ułatwiające ludności rol
niczej w okolicach, położonych w pobliżu źródlisk słonnych, korzystanie 
z tego naturalnego bogactwa przyrody dla użytku chowu bydła . 700

— 40. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby przystąpił wreszcie do odbudowania spa
lonej saliny w Dolinie . . . . . . . .  700

— 41. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby bezzwłocznie zarządził budowę toru do
wozowego od stacyi c. k. kolei państwowej do salinarnych magazynów 
soli w Kałuszu . . . . . . . . .  700

— 42. Sejm wzywa c. k. Rząd do przeprowadzenia w drodze ustawy:
1. ażeby rekruci, rezerwiści i landwerzyści otrzymali zupełne od

szkodowanie i zwrot kosztów za podróże do odbycia przepisanej służby 
wojskowej i z powrotem do domu we wszystkich wypadkach stawien
nictwa;

2 . aby wszelkie szkody materyalne, jakie podnosi wojskowy przez to, 
jeżeli się nie z własnej winy podczas służby wojskowej nabawi choroby 
lub kalectwa, były jemu, względnie rodzinie jego, ze skarbu wojskowego 
w zupełności wynagradzane;

3. ażeby wszyscy, obowiązani do służby wojskowej synowie rolni
ków, byli na czas żniw zwalniani od służby, a do ćwiczeń wojskowych 
powoływani tylko w czasie wolnym od zasiewów i żniw. Osobliwie, ażeby 
ciężkie stosunki gospodarskie, czy rodzinne, wystarczały do zwolnienia 
zupełnego urlopnika od ćwiczeń wojskowych;

4. aby urlopnikom biednym, którzy odbyli 2. lub 3. letnią służbę 
wojskową, dawano w chwili urlopowania stare mundury wojskowe, za
miast je sprzedawać za bezcen przekupniom. . . . .  730

— 43- Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wyjednał w drodze konstytucyjnej zwol
nienie od podatków na dłuższy szereg lat tych przestrzeni gruntów, 
które poddane zostaną zalesieniu ochronnemu, mianowicie:

a) zupełne zwolnienie przez lat 20, licząc od dokonania zalesienia, jeżeli 
zalesiona przestrzeń zamienioną zostaje na las wysokopienny a przez na
stępnych lat 20 , od połowy należytości podatkowej;

b) jeżeli zalesiona przestrzeń zamienioną zostaje na las niskopienny, albo 
średni (Nieder- oder Mittelwald) zupełne zwolnienie aż do czasu pierw
szego wyrębu . . . . . . . . . .  763

— 44. Sejm wzywa Rząd, aby wziął pod rozwagę utworzenie wyższego zakładu
naukowego dla przemysłu keramicznego we Lwowie, a to przy współu
dziale kraju i w miejsce kraj. szkoły garncarskiej w Kołomyi . . 774

— 45. Sejm wzywa Rząd o wyznaczenie pewnego ryczałtowego funduszu ro
cznego, któryby łącznie z zasiłkami funduszu kraj. mógł być użytym 
na urządzenie wystaw robót terminatorskich i subwencyonowanie wzo
rowych pracowni prywatnych za udzielanie nauki zawodowej, przyjmo
wanym do nich uczniom . . . . . . . .  774

— — 46. Sejm wzywa Rząd o utworzenie w kraju stałych komisyj odbiorczych
dla odbioru wykonywanych w zakresie drobnego przemysłu dostaw dla
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armii i oddawania tych dostaw drobnym przemysłowcom na dłuższy 
czas, a nie tylko na jeden rok . . • • - 774

47. Petycyę L. s. 337 gmin Jaćmierz i Posada Jaćmierska powiatu Sa
nockiego o uwolnienie od datku konkurencyjnego do kosztów regulacyi 
Wisłoki i Pielnicy odstępuje Sejm c. k. Rządowi do zbadania i zała
twienia po myśli §. 63. kraj. ustawy wodnej . . . . .  778

48. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby odgraniczył odsypiska i stare łożyska 
Wisłoka, oraz wydał orzeczenie, które odsypiska po myśli §. 47. kraj. 
ustawy wodnej należą do funduszu regulacyjnego, a które w myśl ko
deksu cywilnego do właścicieli gruntów nadbrzeżnych . . . 778

49. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby jak najrychlej przystąpił do urządzenia 
zakładu specyalnego dla szczepień leczniczo-ochronnych metodą Pasteu
ra w Krakowie . . . . . . . . .  779

50. Sejm wzywa c. k. Rząd :
1. aby przedłożony na posiedzeniu Izby posłów Rady Państwa dnia 21. 

maja 1901 projekt dotyczący obowiązkowego ubezpieczenia pensyjnego 
urzędników prywatnych zmienił, opierając go na krajowych autonomi
cznych związkach;

2. aby przygotował i przedstawił sposób zapewnienia członkom istnieją
cych Towarzystw pensyjnych a w szczególności członkom „Galicyjskiego 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników prywatnych® nabytych już 
praw przy tworzeniu projektowanych związków . . . .  808

51. Sejm Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem wzywa pono- 
nie c. k. Rząd, aby w interesie ludności i należytego toku wymiaru 
sprawiedliwości z kreowaniem i otwarciem postanowionych już sądów 
kolegialnych i powiatowych i w kraju naszym działał w tym kierunku 
tak, jak w innych krajach koronnych, — w szczególe zaś, aby:

a) zarządził bezzwłoczne otwarcie sądu obwodowego w Czortkowie i sądów 
powiatowych w Bołszowcach i Jabłonowie, k^óre już cesarskiem rozpo
rządzeniem z dnia 18. września 1899 są ustanowione;

b) po myśli uchwał sejmowych z dnia 15. lutego 1897, 10. marca 1899 
i 28. kwietnia 1900 r. poczynił jak najspieszniej przygotowania do utwo- 
rzonia sądów obwodowych w: Biały, Bochni, Nowym Targu, Mielcu, Ja
rosławiu i Żółkwi, tudzież sądów powiatowych w: Baranowie, Majdanie, 
Rudniku, Jagielnicy, Jezierzanach, Krasnej, Podkamieniu, Strzeliskach 
Nowych, Uścierykach i Zawałowie, tak, iżby corocznie przynajmniej je 
den sąd obwodowy i dwa sądy powiatowe w życie wprowadzone być 
mogły;

c) bezzwłocznie przystąpił do przeniesienia siedziby c. k. sądu powiato
wego w Ślemieniu do Suchy . . . . . . . 8 1 5

52. Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd, aby stosownie do ustawy z dnia 25. 
stycznia 1897 Nr. 32. dz. p. p., mocą której spór graniczny między Wę
grami a Galicyą o Morskie Oko rozstrzygniętym być ma przez sąd po
lubowny — spowodował jaknajspieszniejsze ukonstytuowanie się tegoż
sądu polubownego, rozpoczęcie dochodzeń i wydanie orzeczenia . . 816

53. Sejm wzywa c. k. Rząd obecnie już po raz piąty, — aby nie czekając
na ustawodawcze uregulowanie sprawy wynagrodzenia za dostarczane 
podwody na cele wojskowe i publiczne, które to ustawodawcze działa
nie dłuższego wymaga czasu — wobec jawnego rozgoryczenia ludności, 
przystąpił bezzwłocznie w drodze administracyjnej do odpowiedniego 
podwyższenia tegoż wynagrodzenia i usunął nareszcie tę rażącą krzywdę,
jaką ponosi ludność wiejska — z istotną ujmą powagi rządowej . 816

54. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby dał odpowiedź na wezwanie z dnia 5. maja
1900: a) w przedmiocie obniżenia opłaty za telegramy wysyłane do 
Rosyi i zrównanie jej z należytością, opłacaną za telegramy wysyłane 
do Niemiec: b) w przedmiocie zniesienia zaprowadzonej kaucyi przy na
dawaniu telegramów do takich miejscowości, w których telegram ma 
być doręczonym przez posłańca, a zaprowadzenia natomiast stałej opłaty
na posłańca . . . . . . . . . .  816
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55. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby dał odpowiedź na uchwałę sejmową 
2, dnia 5. maja 1900, wzywającą g o :

a) aby mianując w myśl §. 179 ust. z dnia 25. października 1896 1. 220 
dz. p. p. członków komisyi do podatków osobistych, mianował tylko lu
dzi niewątpliwie niezawisłych, o ile możności jak najmniej czynnych 
urzędników skarbowych;

b) aby stanowczo zabronił organom skarbowym agitowania i w ogóle mie
szania się do wyboru rzeczonych komisyj i aby takowe po myśli §. 183 
powołanej ustawy przeprowadzał nie c. k. urzędnik skarbowy, lecz c. k. 
urzędnik polityczny właściwego Starostwa przy pomocy komisyi wybor
czej, złożonej z 4 członków kontrybuentów . . . . . 8 1 6

56. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby powziął decyzyę co do przyczynienia się 
z funduszów państwowych do kosztów ufundowania i utrzymania osady 
poprawczej dla nieletnich chłopców . . . . . . 8 1 6

57. Wzywa się c. b. Rząd, by jak najrychlej uregulował prawne stosunki 
szupaśnictwa ze względu na szupaśników, nadsyłanych z Węgier, a mia
nowicie w tym kierunku, by stacye szupasowe w Galicyi nie były obo
wiązane do przyjmowania szupaśników z Węgier szupasowanych bez 
dokumentów, albo tylko z dokumentami wystawionymi w języku wę
gierskim, albo z takimi dokumentami, z którychby nie wynikało jasno 
miejsce przynależności odnośnego szupaśnika, dalej, żeby na stacyach 
szupasowych nie ciężył obowiązek badania miejsca przynależności szu
paśników i utrzymywania ich do czasu, gdy to miejsce zostanie zbadane,
— a w końcu by stacyom szupasowym zaliczane były nietylko ryczałty, 
ale i wszystkie koszta na szupaśników i ich utrzymanie, przez cały czas
ich pobytu w gminie wydane, a względnie wydać się mające . . 816

58. Wzywa się c. k. Rząd, aby stacyę kolejową Rodatycze na linii Kraków-
Lwów, obecnie dla użytku publicznego zamkniętą, otworzył dla ruchu 
towarowego i osobowego i w tym celu przystąpił do wniosku Wydziału 
kraj. w sprawie budowy dojazdu kolejowego, opartego na postanowie
niach kraj. ustawy z dnia 9. marca 1888 Nr. 38 dz. u. i r. kr. na ra
zie zaś, zanim sprawa dojazdu kolejowego będzie uregulowaną, zechciał 
otworzyć tę stacyę dla ruchu osobowego . . . . .  836

59. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby zbadawszy rozmiary tegorocznej klęski ele
mentarnej, spowodowanej wylewem wód i gradobiciem —  udzielił wy
datnej pomocy ze Skarbu państwa ludności nawiedzonej temi klęskami, 
jak niemniej, aby tym powiatom, w których pasze skutkiem wylewów 
zamulone zostały, — dostarczył odpowiedniej ilości soli bydlęcej . 932

60. Sejm wzywa c. k. Rząd usilnie a to zgodnie z taką samą uchwałą Izby 
poselskiej Rady państwa, ażeby przy ustanawianiu trasy dróg wodnych 
w Galicyi, zapewnił bezpośredne połączenie stołecznego miasta Lwowa
z siecią dróg w o d n y c h .....................................................................................935

61. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wdrożył starania o połączenie w jak 
najkrótszym czasie kanału Odra-Wisła odnogą od Oświęcimia z siecią 
dróg wodnych cesarstwa niemieckiego pod Gliwicami na Szląsku 
pruskim . . . . . . . . . . .  935

62. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby port w Krakowie zaopatrzył w urządze
nia odpowiednie, jako jednej z głównych stacyj systemu dróg wodnych 
a zarazem wziął pod rozwagę, czyby w interesie ruchu i rentowności 
kanałów nie należało urządzić więcej portów, a w szczególności w Ja
rosławiu . . . . . . . . . . .  937

63. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby postarał się o połączenie kanału „Wisła-
San“, tam gdzie jego trasa najbardziej zbliży się do Nadbrzezia, odnogą 
spławną z Wisłą . . . . . . . . .  937

64. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby sprawy budowy kanału, łączącego kanał
San-Dniestr z Brodami nie spuszczał z oka, odnoszące się do tego stu- 
dya techniczne i komercyonalne wcześnie wykonał i w stosownym cza
sie odpowiednie wnioski do ustawodawczego postępowania przedłożył . 937

Stronica



— 65. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby pod nazwą „c. k. krajowej Dyrekcyi
budowy dróg wodnych®, ustanowił przy c. k. Rządzie krajowym we 
Lwowie, fachowy organ techniczno-administracyjny dla kierownictwa bu
dowy kanałów spławnych, skanalizowania pewnych przestrzeni rzek, ja- 
koteż dla regulacyi tych rzek, które wyłącznie kosztem państwa mają 
być uspławnione. „Krajowa Dyrekcya budowy dróg wodnych® powinna 
mieć analogiczny zakres działania, jak ma mieć podobna komisya fa
chowa, projektowana dla kierownictwa regulacyą tych rzek, które mają 
być uregulowane wspólnym kosztem państwa i kraju . . . 937

— 66. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wcześnie wyznaczył na rachunek fundu
szu budowy kanałów spławnych, stypendya dla wykształcenia zastępu 
specyalistów do budowy i konserwacyi dróg wodnych, tudzież mechani
ków do urządzania i utrzymywania na nich ruchu komunikacyjnego . 937

— 67. Pet. komitetu parafialnego kościoła św. Szczepana w Krakowie odstę
puje się c. k. Rządowi do załatwienia . . . . . .  969

— 68 . Sejm wzywa c. k. Rząd, aby niecierpiące zwłoki miejscowe roboty regu
lacyjne: na Dunajcu od Zgłobic do Nowego Sącza, na Wisłoce od 
Mielca do Jasła i na Sanie od Składu solnego do Sanoka, przeprowa
dził wyłącznie kosztem państwa w myśl §. 5. ustawy z dnia 11. czer
wca 1901 r. Nr. 66 Dz. u. p. i § 3. uchwalonego przez Sejm w dniu
2. lipca 1901 r. projektu ustawy o regulacyi rzek, już w roku bieżącym 
oraz w latach 1902 i 1903 . . . . . .  984 i 986

■— 69. Sejm wzywa c. k. Rząd do założenia w najkrótszym czasie dalszych
seminaryów nauczycielskich, zwłaszcza w pierwszym rzędzie w Białej 1039

— 70. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w drodze ustawodawczej zapewnił kra
jom koronnym udział funduszów kraj. w państwowym podatku konsum- 
cyjnym od piwa w stosunku do konsumcyi tego artykułu w poszczegól
nych krajach tak, jak to zapewnionem zostało co do podatku konsum- 
cyjnego od wódki, ustawą uchwaloną przez obie Izby Rady państwa 

. w dniu 4. czerwca 1901 . . . . . . . . 1040
— 71. Wzywa się c. k. Rząd, aby w możliwie najprędszym czasie, przy Uni

wersytecie lwowskim utworzył kliniki chorób dzieci, chorób nerwowych 
i umysłowych, kliniki chorób krtani, gardła i nosa, kliniki chorób 
usznych i kliniki dentystycznej, jakoteż postarał się o odpowiedniejsze 
pomieszczenie klinik dermatologicznej i okulistycznej , . . 1043

— 72. Wzywa się c. k. Rząd, aby drobiazgową sprzedaż napojów spirytusowych
w naczyniach zamkniętych, zawierających pięć litrów napojów, lub 
mniejszą ilość, uznał jako przemysł koncesyonowany w myśl §. 24. 
ustawy przemysłowej z dnia 23. lutego 1897 . . . . .  1044

— 73. Sejm wzywa Rząd, aby przy udzielaniu koncesyi na sprzedaż drobia
zgową napojów spirytusowych uwzględniał przedewszystkiem Kółka rol
nicze ................................................................................................................... 1044

Wędrowni nauczyciele: Sprawozd. Wydz. kraj. o czynnościach nauczycieli wędro
wnych — Al. 42 (obejmuje szkoły z i m o w e  w N i e w i a r o w i e  
i W o j s ł a w i u )  . . . . . . . . .  170

— Sprawozd. kom. gosp. kraj. — Al. 127 . . . .  489—90
(ob. W i ś n i e w s k i ) .

Węgrzyn Mikołaj i Stefania Staszkiewicz, naucz., pet. o podwyższenie płac nauczy
cieli ludowych. — Załatw z Al. 189 . . . .  522, 945— 6

Wicherek Stanisław, naucz., pet. o zapomogę . . . . . 530
Widaczów gm. — Pet. tejże gminy o wydzielenie jej z powiatu polit. w Rzeszo

wie i sądowego w Tyczynie a przydzielenie do powiatu polit. i sądów, 
w Przeworsku . . . . . . . . . .  470

Więckowski Dymitr, emer. naucz., pet. o stały dar z łaski dla 3 sierót po inży
nierze Jeklu . . . . . . . . . .  232

— Załatwienie z Al. 187 . . . . . . . . 907
Wiedeń: Subwencya dla Kościoła polskiego w Wiedniu.

— (ob. P o l s k i ) .
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Wieliczka. — Pet. gm. m. Wieliczki o rozłożenie i zniżenie prestacyi szkolnych,
tudzież zwrot wbrew ustawie pobranych od r. 1895 . . . 263

— Sprawozd. kom. szk. . . . . . . .  835—6
— Pet. Wydz. pow. w Wieliczce o zmianę klauzuli w taryfie mytniczej

dotyczącej myta w Wiśniowie . . . . . . .  354
— Pet. Wydz. pow. w Wieliczce o zasiłek dla włościan dotkniętych powodzią

— Przekaz. Wydz. kraj. . . . . . . . . 6 3 1
— (ob. D r o g i ,  My t a ,  N a u c z y c i e l e ) .

Wieliczka-Dobczyce, droga (ob. My t a ) .
Wielkie Oczy gm. (ob. B o r o m e u s z a ) .
Wielopole gm. — Pet. mieszkańców przeciw wykupnu zrębów po lasach . . 8 2 1
Wielopolka, rzeka (ob. S z c z e p a ń s k i ) .
Wielowieś gm. — Pet. o utworzenie szkoły koszykarskiej w Wielowsi . . 43

— (ob. K w aś  n ie  w sk  i Jan) .
Wiertnicza szkoła (ob. G ó r n i c z a ) .
Wierzawice gm. — Pet. gm. o zapomogę dla dotkniętych klęską element. . . 356
Więźniów uwolnionych opieka. — Towarzystwo we Lwowie, pet. o subw. — poz.

budż. 61 . . . . . . . . .  45, 896
— pet. tegoż Tow. o subw. z nadwyżek zysku kas sierocych na dom opieki

dla małoletnich przestępców . . . . . .  928—9
W ilcza Wola gm. (ob. Dr og i ) .
W ilczyńska Olga, wdowa po wicesekretarzu Wydz. kraj., pet. o dodatek do eme

rytury . . . . . . . . . . .  165
— Załatw, odmowne przy Rubr. II. wydatków budż. . . . .  893

Wilkowicz Janko z Protes, pet. z zażaleniem w sprawie sporu prowizoryalnego
z Zuzanną Skrzyńską, właścicielką dóbr Żurawno . . . .  930

Wincentego a Paulo Tow. (ob. D o b r o c z y n n o ś c i ) .
— (ob. I n t e r n a t ) .
— (ob. S ą d o w a  Wi s z n i a ) .

Winnicki. — Budziewicz Jan, naucz., pet. o zapomogę . . . . 356
Winniki-Lwów, kolej, (ob. Ko l e j e ) .
Wisła (ob. M e l i o r a c y e ,  Myt a) .
Wisłok rzeka, (ob. B e s k o ,  M e l i o r a c y e ) .
Wisłoka rzeka, (ob. M e l i o r a c y e ,  M yta)- 
Wiśnicz-LipDica murowana, droga (ob. Myta) .
Wiśniewski Seweryn, były kraj. naucz, wędr., pet. o zaopatrzenie w drodze

łaski . . . . . . . . . . .  293
— Załatw, przy Rubr. XV. budż. . . . . . . .  997

Wiśniów gm. (ob. W i e l i c z k a ) .
Wiśniowczyk gm. (ob. B i e n i a w a ,  B o h a t k o w c e ,  M a k o w i c e ,  M a ł o w o d y ,  

S i e m i k o w c e ,  Sos nów,  Z ł o t n i k i ) .
Wilkowice, miejscowość (ob. G ó r k a  n a r o d o w a ) .
Witoszyńska Dominika, nadzorczyni pralni przy szpit. we Lwowie, pet. o zaopa

trzenie . . . . . . . . . . .  262
— Załatw, z Al. 187 (Budżet szpit.) . . . . . .  976

Wizytatorka SS. Miłosierdzia (ob. S i o s t r y ) .
Władz administracyjnych reforma (ob. A d m i n i s t r a c y j n y c h ) .
Właścicieli realności Tow. (ob. P o d a t k i ,  R e a l n o ś c i ) .
Włodarska Ida, wdowa po sekretarzu m. Wieliczki, pet. o dar z łaski. . . 262

— Załatwienie odmowne przy Rubr. XVII. budż. wydatków . . 1025—6
Włodzimicze gm. (ob. M e l i o r a c y e ) .
Wnękiewicz Władysław, urzędnik administr. w kraj. biurze kolejowem, pet. o

veniam aetatis . . • • • - ■ ■ . 8 2 1
— Załatw, sprawozd. kom. pet. . . . . . .  940—41

Wnioski samoistne posłów i członków Sejm u:
— 1. B a r w i ń s k i e g o  o założenie gimnazyum ruskiego w Stanisławowie.

Al. 75 (ob. S t a n i s ł a w ó w )  . • . . . . 195, 205
— 2. B r u n i c k i e g o  o uregulowanie stosunków prawnych organistów i dya-
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ków. Al 88 (ob. O r g a n i ś c i )  251, 270
3. C z a y k o w s k i e g o  Wład. w sprawie należytości spadkowych. Al. 106

(ob. N a l e ż y t o ś c i ) .  . . . . . • • 285, 330
4. G ó r k i  naglący o zapomogę dla pogorzelców Uhnowa (ob. Uhnów)  . 889
5. J a w o r s k i e g o  Zyg. o wprowadzenie języka polskiego jako urzędo

wego w urzędach pocztowych, telegraficznych i c. k. żandarmeryi Al. 104
(ob. J ę z y k ) ......................................................................................... 303,337

6. J o r  d a n a  o podwyższenie płacy członkom Wydziału kraj Al. 125 (ob. 
W y d z i a ł k r a j . ) .............................................................................. 458,483

7. K r a i ń s k i e g o  Winc. naglący o zapomogę dla pogorzelców w Sokalu
(ob. S o k a l ) .  . . . . . . . . . 360

8. K r a m a r c z y k a  naglący o zapomogę dla pogorzelców gm. Dwory (ob. 
D w o r y )  . . . . . . . . . . .  829

9. K r u c z k i e w i c z a  o uzupełnienie wydziału lekarskiego we Lwowie.
Al. 113 (ob. U n i w e r s y t e t )  . . . . . . 349, 336

10. M a ł a c h o  w s i e g o ,  Rottera i Bernadzikowskiego o regulacyę płac 
nauczycieli ludowych. Al. 115 (ob. Na u c z y c i e l e )  . . . 349, 378

11. M a r y e w s k i e g o  o przywrócenie ustawy dotyczącej obrotu miewa.
Al. 110 (ob. O b r ó t  mi e wa )  . . . . . . 318, 374

12. M e r u n o w i c z a  w sprawie budowy dróg wodnych. Al. 73 (ob. Ka
n a ł y )  ....................................................... '  . . . . 39, 176

13. t e g o ż  o sporządzenie statystyki posiadłości ziemskich. Al. 98 (ob. 
S t a t y s t y k a ) .............................................................................  286, 312

14. N i e m e n t o w s k i e g o  o wyzyskanie siły spadku rzek w Galicyi. Al.
111 (ob. S i ł y  wo d n e )  . . . . . . .  319, 375

15. N o w a k o w s k i e g o  o pomoc dla dotkniętych wylewami rzek. Al. 109
(ob. E le  m e n t a r  ne  k l ę s  ki) . . . . . .  304,373

16. O k u n i e w s k i e g o  o utworzenie sekcyi ruskiej w Radzie szkolnej 
krajowej. Al. 99 (ob. R a d a  s z k o l n a )  . . . . 265, 313

17. t e g o ż  o zmianę ustawy o lichwie dla zapobieżenia spekulacyi grun
tami. Al. 105 (ob. L i c h w a )  . . . . . - 304, 338

18. t e g o ż  o zniżenie ceny biletów na jazdę kolejową dla posłów sejmo
wych. Al. 126 (ob. P o s ł o w i e ) .  . . . . . 459, 486

19. O l e ś n i c k i e g o  o wprowadzienie ruskich wykładów wszystkich przed
miotów na uniwersytecie lwowskim. Al. 86 (ob. U n i w e r s y t e t )  227, 267

20. t e g o ż  w sprawie protestów przeciw wyborom do Rad gminnych. Al.
124 (ob. G m i n n e  s p r a w y )  . . . . . .  415, 478

21. P o t o c k i e g o  Andrzeja w sprawie ustawy pensyjnej dla urzędników 
prywatnych. Al. 117 (ob. U r z ę d n i c y )  . . . . 402, 420

22. R o m a n a w i c z a  o regulaminie dyscyplinarnym dla nauczycieli ludo
wych. Al. 114 (ob. N a u c z y c i e l e )  . . . . .  349, 379

23. t e g o ż  w sprawie regulaminu sejmowego. Al. /136 (ob. R e g u 
l a mi n )  ............................................ .......................................................513, 555

24. R u d r o f a  o sąd obwodowy dla Czortkowa. Al. 93 (ob. C z o r t k ó w )  254, 307
25. S ę k o w s k i e g o  o kontrolę nad handlem nawozami sztucznemi. Al.

87 (ob. H a n d e l ) .  . . . . . . . 252, 269
26. S k a ł k o s k i e g o  w sprawie ukrócenia pijaństwa. Al. 97 (ob. S p i 

r y t u s o w e )  . . . . . . . . .  284, 312
27. t e g o ż  w sprawie należytości przenośnych, tudzież podatku domowo- 

czynszowego i rentowego. Al. 96 (ob. W y m i a r )  . . . 284, 312
28. S k r z y ń s k i e g o  Ad. o szkołę realną dla Gorlic. Al. 85 (ob.

G o r l i c e )  . . . . . . . . .  251, 266
29. Ś r e d n i a w s k i e g o  w sprawie budowy kolei Podgórze-Myślenice-Lu- 

bień. Al. 112 (ob. K o l e j e )  . . . . . .  331, 377
30. t e g o ż  w sprawie ulg stemplowych przy pożyczkach hypotecznych. Al.

155 (ob. K r e d y  t h i p o t . )  . . . . . . .  619,721
31. S c h a e t z l a  o budowę gmachu dla gimnazyum w Brzeżanach. Al. 94

(ob. B r z e ż a n y )  . . . . . . . .  254, 308
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— 32. S t o j a ł o w s k i e g o  o zniesienie myt na drogach krajowych i powiato
wych (ob. M y t a )  . . . . . . 211, 244

— 33. t e g o ż  z projektem zmiany ordynacyi wyborczej. Al. 107 (ob. O r d y -
n a c y a )  . . . ' .  . . . . . . 305, 341

— 34. t e g o ż  w sprawie wyborów do Rady powiatowej w Białej. Al. 118 (ob.
B i a ł a ) .  . . . . . . . . 402, 420

— 35. S t y ł y  o dotacyę na badania pokładów węgla. Al. 74 (ob. W ę g i e l )  135, 176
— 36. t egoż  w sprawie zapomogi dla dotkniętych wylewami w Wadowickim

powiecie. Al. 95 (ob. E l e m e t a r n e  k l ę s k i )  . . . 260, 309
— 37. S z w e d a  o uznanie drogi ,.Pietrasina“ za strategiczną (ob. Dr o g i )  466, 557
— 38. W ó j c i k a  w sprawie nadużyć urzędników administracyjnych przy osta

tnich wyborach do Rady Państwa. Al. 108 (ob. W y b o r y )  . 49, 361
— 39. Z o l l a  o założenie wyższej szkoły górniczej w Krakowie. Al. 80 (ob.

G ó r n i c z a )  . . . . . . . . .  211, 240
W nioski Wydziału kraj. i tegoż sprawozdania:

— 1. W przedmiocie statutu król. stoł. miasta Krakowa. — Al 2. — (ob.
K r a k ó w )  . . . . . . . . . . 9

— 2. O preliminarzu budżetu funduszu krajowego na rok 1901. — Al. 3. —
(ob. B u d ż e t ) .  . . . . . . . . . 9

— 3. O prowisoryum budżetowem na I. kwartał 1901. — Al. 4. — (ob.
B u d ż e t )  . . . . . . . . . . 9

— 4. O zamknięciu rachunków funduszów krajowych za rok 1899. —
Al. 5. — (ob. B u d ż e t ) .  . . . . . . . 9

— 5. O pomocy dla ludności dotkniętej klęskami elementarnemi w r. 1900.
— Al. 6. — (ob. E l e m e n t a r n e )  . . . . . . 9—10

— 6. O zaciągnięciu pożyczki hipotecznej na dobra Dublany. (ob. D u b l a n y )  10
— 7. W przedmiocie zezwolenia gm. Tłumacz na pobór opłaty gminnej od

napojów spirytusowych, piwa i miodu. — (ob. T ł u m a c z )  . 10—12
— 8. W przedmiocie zezwolenia gm. Kołaczyce (pow. Jasło) na pobór opłat

gminnych od napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiszniaku i t. p. —
(ob. K o ł a c z y c e )  . . . . . . . .  12— 14

— 9. W przedmiocie zezwolenia gm. m. Rudki na pobór opłat gminnych od
napojów spirytusowych, piwa i miodu. — (ob. R u d k i )  . . 14— 16

— 10. W przedmiocie zezwolenia gm. Chodorów na pobór opłat gminnych od
napojów spirytusowych, piwa i miodu. — (ob. C h o d o r ó w )  . 16—17

— 11. W przedmiocie zezwolenia gm. Tartaków na pobór opłat gminnych od
napojów spirytusowych, piwa, miodu, wiszniaku, maliniaku i t. p. — (ob. 
T a r t a k ó w )  . . . . . . . . . 17— 19

— 12. W przedmiocie zezwolenia gm. Lutcza na pobór opłat gminnych od na
pojów spirytusowych, piwa, miodu, wiszniaku i t. p. — (ob. L u t c z a )  19— 21

— 13. O udzieleniu gm. m. Tarnowa koncesyi do pobierania opłat kopytko-
wych. — (ob. T a r n ó w )  . . . . . . . . 51 — 2

— 14. O krajowych funduszach pożyczkowych na budowę koszar dla wojska
za czas od 1. grudnia 1899 do 31. grudnia 1900. — Al. 11. — (ob. 
K o s z a r y ) .......................................................................................................... 166

— 15. W przedmiocie prośby gminy król. stoł. m. Lwowa o wyjednanie usta
wy co do przymusowego łączenia kanałów domowych z miejskimi 
i opłat gminnych za to połączenie. — Al. 12. — (ob. Lwów)  . . 166

— 16. W przedmiocie wyłączenia przysiółka Józefówka ze związku gminy
Kupczyńce i utworzenia zeń samoistnej gminy administracyjnej. — Al.
13. — (ob. J ó z e f ó w k a )  . . . . . . . .  166

— 17. W przedmiocie wyłączenia miejscowości Górka narodowa i Witkowice
ze związku gminy Prądnik biały i utworzenia z nich samoistnej gminy 
administracyjnej. — Al. 14. — (ob. G ó r k a n a r . ) .  . . . 166

— 18. W przedmiocie wcielenia gminy Ruskiej wsi tudzież przysiółków gmin
Staroniwa i Drabinianka do gminy miasta Rzeszowa. — Al. 1 5 .— (ob. 
R z e s z ó w ) .......................................................................................................... 166
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— 19. W przedmiocie wcielenia gminy Załubińce powiatu nowosądeckiego do
gminy miasta Nowego Sącza. — Al. 16. — (ob. Z a ł u b i ń c e )  . 166

— 20. W przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi powiatowej w Grybowie na
zaciągnięcie pożyczki w kwocie 30.000 K .— Al. 17. — (ob. Gr y b ó w)  167

— 21. O krajowej sprzedaży soli. — Al. 18. — (ob. So l i )  . • • 167
— 22. Z czynności swoich urzędowych za czas od 15. listopada 1899 do koń

ca r. 1900. — Al. 19. — (ob. W y d z i a ł  k r a j o w y )  . • ■ 167
— 23. W przedmiocie umowy z architektem p. Alfredem Kamienobrodzkim

zawrzeć się mającej o pomoc przy robotach w zakres budownictwa 
wchodzących. — Al. 20. — (ob. B u d o w n i c z y )  . . . . 167

— 24. O fundacyi Stanisława hr. Skarbka za r. 1900. — Al. 21. — (ob.
S k a r b k a ) .......................................................................................................... 167

25. O zamknięciu rachunków fundacyi ś. p. Stanisława hr. Skarbka za r. 1899
— Al. 22. — (ob. S k a r b k a )  . . . . . . .  167

— 26. Z przedłożonego sprawozdania Rady szkolnej krajowej o stanie wycho
wania publicznego w roku szkolnym 1899/1900. — Al. 23. — (ob.
S zk  o ły  lu d  o w e) . . . . . . . .  .1 6 7 —8

— 27. Z przedłożonego sprawozdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół
średnich galicyjskich w roku szkolnym 1899/1900. — Al. 24. — (ob. 
S z k o ł y  ś r e d n i e ) .  . . . . . . . 168

— 28. Z przedłożonego sprawozdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół
przemysłowych i handlowych w roku szkolnym 1899|1900. — Al. 25 . —
(ob. S z k o ł y  p r z e m y s ł o w e )  . . . . . .  168

— 29. Z przedłożeniem wyniku obrad ankiety w sprawie reformy seminaryów
nauczycielskich. — Al. 26. — (ob. S z k o ł y l u d o w e )  . . . 168

— 30. W przedmiocie petycyi gminy miasta Krakowa o uregulowanie prestacyi
na płace nauczycieli za czas od r. 1883— 1894. — Al. 27. — (ob.
K r a k ó w )  . . . . . . . . . . . 168

— 31. W przedmiocie petycyi kilku gmin o zniżenie prestacyi na płace naucz.
— Al. 28. — (ob. P r e s t a c y e )  . . . . . 168

— 32. W przedmiocie petycyi nauczycieli i nauczycielek, tudzież wdów po na
uczycielach o podwyższenie emerytury, względnie udzielenie pensyi 
wdowiej lub daru z łaski. — Al. 29. — (ob. N a u c z y c i e l e )  . 168—9

— 33. W przedmiocie utworzenia we Lwowie Zakładu dla kształcenia kan
dydatów na nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach ludowych. —
Al. 30. — (ob. N a u c z y c i e l e )  . . . . . . 169

— 34. W przedmiocie restauracyi zamku w Olesku. — Al. 31. — (ob.
O l e s k o )  . . . . . . . . . . 169

— 35. W przedmiocie prowizoryum budżetowego na lipiec i sierpień 1901 r.
oraz dodatkowe sprawozdanie w przedmiocie budżetu krajowego na r.
1901. — Al. 32. — (ob. B u d ż e t )  . . . . . .  169

— 36. W przedmiocie galicyjskiej Kasy oszczędności. — Al. 33. — (ob.
K a s a ) ...................................................................................................................... 169

— 37. W przedmiocie spraw górniczych. — Al. 34. — (ob. G ó r n i c t w o )  . 169
— 38. Z czynności w zakresie przemysłu krajowego. — Al. 35. — (ob.

P r z e m y s ł )  . . . . . . . . . .  169
— 39. O kraj. zakładach naukowych rolniczych, o gorzelni i folwarku w D u

b la  n a c h  i o krajowej stacyi botaniczno-rolniczej we Lwowie. — Al.
36. — (ob. R o l n i c z e )  . . . . . . . .  169

— 40. O krajowej średniej szkole rolniczej i folwarku w Czernichowie. — Al.
37. — (ob. R o l n i c z e )  . . . . . . . .  170

— 41. O krajowych niższych szkołach rolniczych. — Al. 38. — (ob. R o l 
n i c z e )  . . . . . . . . . . . 170

— 42. O krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie. — Al. 39. — (ob. O g r o 
d n i c z e )  . . . . . . . . . . 170

— 43. O krajowym zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach. —  Al. 40. —
(ob. S a d o w n i c z e )  . . . . . . . . .  170
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44. O subwencjonowaniu zakładu sadowniczego pod Krakowem. — Al. 41.

(ob. S a d o w n i c z e ) .  . . . . - • - . 170
45. O czynnościach nauczycieli wędrownych w roku 1900. — Al. 42. —

(ob. N a u c z y  ci  el  e wę d  r  o wn i) . . . . . .  170
46. O krajowej szkole gospodarstwa lasowego za rok 1899|1900. — Al. 43

— (ob. L a s o w e g o )  . . . . . . . . 1 7 0
47. Z czynności odnoszących się do podniesienia hodowli bydła w r. i  900.

— Al. 44. — (ob. B y d ł a )  . . . . 170— 1
48. Z czynności dotyczących podniesienia mleczarstwa w kraju. — Al. 45.

— (ob. M l e c z a r s t w o )  . . . . . . . , 171
49. O Banku krajowym. — Al. 46. — (ob. Ba n k )  . . . . 171
50. O wykonywaniu Patronatu nad Spółkami oszczędności i pożyczek. —

47. — (ob. P a t r o n a t )  . . . . . . . . 171
51. Ó tworzeniu włości rentowych. — Al. 48. — (ob. R e n t o w e )  . 171—2
52. Z przedłożeniem projektu ustawy lasowej. — Al. 49. ('ob. L a s  owa)  . 172
53. O tępieniu myszv polnych z projektem ustawy w tym przedmiocie. —

Al. 50. — (ob. M y s z y ) ..............................................................................172
54. O zarządzie krajowym składem publicznym, połączonym ze składem 

wolnym w Krakowie. — Al. 51. — (ob. S k ł a d y )  . . . .  172
55. W przedmiocie ustanowienia w etacie konceptowym urzędników Wy

działu krajowego jednej posady adjunkta dla sptaw rolniczych z ró- 
wnoczesnem zwinięciem posady koncepisty. — Al. 52. — (ob. E t a t )  172—3

56. O popieraniu kultury krajowej na polu budowli wodnych. — Al. 53. —
(ob. M e l i o r a c y e )  . . . . . . . . .  173

57. O krajowym kursie praktycznym dozorców drenarskich we Lwowie. —
Al. 5 4 ......................................................................................................................173

58. Z przedłożeniem projektu ustaw: o zalesieniu ochronnem i o niektó
rych zarządzeniach policyjnych leśnych i wodnych. — Al. 55. — (ob.
O ch ro  na 1 a só  w) . . . . . . . . .  173

59. O popieraniu gospodarstwa rybnego. — Al. 56. — (ob. Ry b n e )  . 173
60. W przedmiocie projektu ustawy o sadzeniu i ochronie drzew przy 

drogach publicznych. — Al. 57. — (ob. Dr ogi )  . . . . 173
61. W przedmiocie uzupełnienia i zmian w etacie krajowego biura kolejo

wego. — Al. 58. — (ob. E t a t )  . . . . . .
62. W sprawie podjęcia i ułożenia programu dalszej akcyi kraju na polu 

popierania budowy kolei niższorzędnych. — Al. 59. — (ob. Kol e j e )  173—4
63. W sprawie wyższych wydatków preliminowanych w budżecie kraj. szpi

tali powszechnych we Lwowie i w Krakowie na rok 1901 w Rubr. I. 
poz. 4, 5 i 6 (płace sekundaryuszy oraz adjuta dla praktykantów le
karskich). — Al. 60. — (ob. S z p i t a l )  . . . . .  174

64. W przedmiocie zmiany §. 11. i §. 15. ustawy z r. 1817 urządzającej 
prawne stosunki szpitali powszechnych i publicznych, tudzież zakładów
dla położnic i obłąkanych. — Al. 61. (ob. S z p i t a l e )  . . . 184

65. W przedmiocie ustawodawczego uregulowania opieki nad ubogimi —
Al. 62. — (ob. Ub o d z y )  . . . . . . . .  174

66. O zamknięciu rachunkowem galicyjskiego funduszu propinacyjuego za 
rok 1899, tudzież o preliminarzu tegoż funduszu nar .  1901. — Al. 63.
— (ob. P r o p i n a c y j n y )  . . . . . . . .  174

67. O zamknięciu rachunkowem galicyjskiego funduszu propinacyjnego za 
rok 1900, tudzież o preliminarzu tegoż funduszu na rok 1902. — Al.
64. — (ob. P r o p i n a c y j n y )  . . . . . . .  174

68. O stanie projektu ustawy o dopuszczalności zaprowadzenia samoistnych 
podatków od poborów służbowych na cele autonomiczne. — Al. 65. —
(ob. P o d a t k i )  . . . . . . . . .  174

69. W sprawie przymusowego ubezpieczenia od ognia. — Al. 66. — (ob. 
A s e k u r a c y a )  . . . . . . . .  174—5

70. W sprawie pośrednictwa pracy. — Al. 67. — (ob. P o ś r e d n i c t w o )  175
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— 71. W sprawie przyjścia z pomocą ludności włościańskiej gminy „Zielona0
w powiecie husiatyńskim. — Al. 68. — (ob. Z i e l o n a )  . . . 175

— 72. W przedmiocie ułatwień tyczących się odbywania ćwiczeń wojskowych
i o wniosku posła Milana w sprawach wojskowych. — Al. 69. — (ob. 
Obr ona )  . . . . . . . . • • 175

— 73. W przedmiocie petycyi przysiółków Bortniki i Kuliki i wyłączenie ze
związku gm. Stołpin, a włączenie do związku gm. Bołożynowa, tudzież 
o wydzielenie z okręgu c. k. Sądu powiatowego w Łopatynie, a przy
łączenie do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Olesku. — Al. 70. —
(ob. T e r y t o r y a l n e )  . . . . . . . .  175

— 74. O petycyi gm. Pozowice o wydzielenie z okręgu c. k. Sądu powiato
wego w Kalwaryi i c. k. Starostwa w Wadowicach, a przyłączenie jej 
do okręgu c. k. Sądu powiatowego w Skawinie i c. k. Starostwa w Pod
górzu. — Al. 71. (ob. T e r y t o r y a l n y )  . . . . .  175

— 75. O petycyi prof. Dr. Józefa Siemiradzkiego o zwrot dodatkowych ko
sztów podróży do Brazylii. — Al. 72. — (ob. S i e m i r a d z k i )  . . 175

— 76. O zezwoleniu gm. L is  z na na pobór w r. 1901 dodatku gminnego do
podatków bezpośrednich w wysokości 197°|o — (ob. L is  z na) . 178—9

— 77. O zezwoleniu gm. m. T a r n o b r z e g u  na pobór opłat gminnych od na
pojów spirytusowych: piwa, miodu, wiszniaku i t. p. — (ob. T a r 
n o b r z e g )  . . . . . . . . .  179—180

— 78. O zezwoleniu gm. m. S t r u s ó w  na pobór opłat gminnych od napojów
spirytusowych, piwa, miodu, maliniaku i t. p. — (ob. S t r u s ów)  180—2

— 79. O zezwolenie gm. m. D ą b r o w a  na pobór opłat gminnych od napojów
spirytusowych, piwa i miodu. — (ob. Dą b r o wa )  . . 182—4

— 80. O zezwoleniu gm. J a b ł o n ó w  na pobór opłat gminnych od napojów
spirytusowych, piwa, miodu, wiszniaku i maliniaku — (ob. J a 
b ł onów)  . . . . . . . . 209—211

— 81. Z projektem ustawy o zaliczeniu gm. Jaworzno do miejscowości pod
ległych ustawie z dnia 3. lipca 1896 (gminnej). — Al. • 77. — (ob. 
J a w o r z n o )  . . . . . . . . 237—8

— 82. O zezwoleniu Reprezentacyi pow. Mościskiego na zaciągnięcie pożyczki
116.000 K. — Al. 78. — (ob. Moś c i s ka )  . . . .  238— 40

— 83. W przedmiocie zmiany postanowień kraj. ustawy o poborze opłat
konsumcyjnych. — Al. 79. — (ob. O p ł a t y )  . . . . . 280

— 84. W przedmiocie uzupełniającego wyboru 2 członków do Wydziału Galic.
Kasy Oszczędności we Lwowie. — Al. 82. — (ob. Kas a )  . 245—46

— 85. O zezwoleniu Reprezentacyi powiatowej w J a r o s ł a w i u  na pobór w r.
1901 dodatków powiatowych do podatków bezpośrednich w wysokości 
43 %  — (ob. J a r o s ł a w )  . . . . . . .  273—4

— 86. O nadaniu szpitalowi powiat, w K r o ś n i e  charakteru szpitala po
wszechnego i publ. — Al. 103 — (ob. S z p i t a l e )  . . . 337

— 87. O zezwoleniu gm. Mi l czą ,  pow. sanockiego na podział pastwiska gmin
nego „Krupówka0 zwanego między członków gm. Milczą. — (ob.
Mi l c z ą )  . . . . . . . . . 385—6

— 88. O udzieleniu gminie m. Nowy S ą c z  koncesyi na pobieranie opłat
k o p y t k o w y c h .  — Al. 119 — (ob. No wy  Sącz)  . . 422—3

— 89. O rozciągnięciu mocy obowiązującej §. 43. ustawy drogowej z dnia 5.
lipca 1897 na gminy: L i p n i k  i O ś w i ę c i m  — (ob. L i p n i k
i O ś w i ę c i m ) .  . . . . . . . . 423—6

— 90. W przedmiocie statutu dla m. Kr a k o wa .  — Al. 135 — (ob.
Kr a ków)  . . . . . . . . .  533—555

— 91. (jako Komisyi sejmowej) w przedmiocie zezwolenia na wyłączenie przy
siółka N o w i n y  ze związku gminy Skowierzyn i utworzenie nowej
gminy administracyjnej. — Al. 138. — (ob. No wi n y )  . . 557—8

— 92. (jako Komisyi sejmowej) o wnioskach pp. Styły i Nowakowskiego
w sprawie klęsk elementarnych — (ob. E l e m e n t a r n e )  . . 930—2

Wnioski Wydz. kraj. (ob. Myt a ,  W y b o r y ) .
Woda sodowa (ob. K rc  k i e w i c z).
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Wodociągi (ob. Ż m i g r ó d ) .
Wójcicka Augusta, naucz., pet. o policzenie 6 lat do służby . . . .  230
Wojnarowski Błażej, em. naucz., pet. o przyznanie czwartego dodatku pięcio

letniego . . . . . . .  . . . .  263
W ojnicz gm. — Pet. o zwrot obligacyi będących własnością szkoły wojnickiej

a przez Radę szkolną okr. do funduszu szkoln. okr. wcielonych . : 46
W ojniłów  gm. — Pet. urzędu parafialnego obrz. łać. o utworzenie stacyi para

fialnej w Dołhej Wojmiłowskiej . . . . . . .  7—8
— Załatw. Sprawozd. kom. pet. . . . . . .  283— 4

W ojsław — Szkoła zimowa (ob. R o l n i c z e  S z k o ł y ) .
Wojtech Wilhelmina, pet. o jednorazową zapomogę . . . . .  233
W ola bliższa gm. (ob. K r z e m i e n i c a ) .
W ola dalsza gm. (ob. K r  z e m i c a).
W ola nowosielska (ob. C i e s z a n ó w ) .
W ola otałęska gm. — pet. gminy o uznanie drogi gminnej za publiczną . . 522
W ola przem ykowska gm. — Pet. o subw. na restauracyę szkoły . . . 4 1 6
W ola rusinowska gm. (ob. Dr o g i ) .
W oła starzyska gm. — Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . .  292
W ola wadowska, gm. — Pet. o przyjęcie na fundusz kraj. kosztów utrzymania

Ignacego Sielkowa w Budapeszcie — Przekazana Wydz. kraj. . . 632
W ola Pław ska gm. (ob. P ł a wo ) .
W oiica gm. — Pet. przeciw wykupom zrębów po lasach górskich . . . 721
W ołcniów , obsz. dworsk., przewóz (ob. Myt a ) .
Wołcze gm. — Pet. gminy o zapomogę dla pogorzelców . . . .  297
W ołczków gm. (pow. Stanisławów) Pet. gminy o zwrot gruntu zabranego pod re-

gulacyę Ł ę g u ..........................................................................................................473
W ołoszczow ice gm. — Pet. pogorzelców o zapomogę . . . . .  205
W ołoszczyzna gm. (ob. Dr og i ) .
W ołoszyński Modest, pet. o zapomogę....................................................................................333
Worochta gm. — Pet. mieszkańców gm. Worochta o wyłączenie ze związku gm.

Mikuliczyn i utworzenie odrębnej gminy . . . . .  928
W orochta-Źabie, droga (ob. K os só  w, N a d w ó rn  a).
W róblów ka gm. — Pet. gminy o zapomogę dla tamtejszych pogorzelców . . 356
W ro ń s k a  Wilhelmina, wd. po naucz., pet. o zapomogę . . . . . 4 1 6
W rz a w y  przewóz, (ob. Myt a) .
W ście k lizna (ob. B u j w i d ,  C y b u l s k i ) .
W spólność, Stow. Bratniej pomocy rękodzielników i przemysłowców we Lwowie,

pet. o subwencyę . . . . . . . . .  44
— Załatw, przy poz. 103 budż. wydatków . . . . . .  961

W spom nienia pośmiertne, poświęcone pamięci: śp. Alfreda Steckiego . . 7
— śp. X. Arcybiska Isakowicza . . . . . . .  161
— śp. Emila Torosiewicza, Bernarda Goldmanna, Józefa Soleskiego . 161
—  śp. Ferdynanda W e i g l a ...................................................................................... 354

W u lk a  Turebska gm. (ob. Dr og i ) .
W y b o r y  do Rady Państwa. — Wniosek (nagły) p. Wójcika o zarządzenie śledztwa 

przeciw urzędnikom politycznym z powodu stronniczego wyboru 
Al. 1 0 8 ..................................................................................................................... 49

— Rozprawa nad nagłością wniosku; głosy pp.: Wójcika, Ahrahamowicza, 
Okuniewskiego, Stojałowskiego, Marszałka z upomnieniem tego posła, 
Namiestnika. Odrzucenie n a g ł o ś c i .............................................49—51

— Uzasadnienie wniosku, głosy w rozprawie formalnej pp.: Oleśnickiego, 
Namiestnika hr. Pinińskiego, (w odpowiedzi na zarzuty przeciw orga
nom rządowym podniesione); Marszałka (w sprawie regulaminowej); 
p. Stojałowskiego (w odpowiedzi na przemowę Namiestnika); Mar
szałka z upomnieniem dla p. Stojałowskiego i powołaniem się na §. 38. 
regulaminu; p. Stojałowskiego z umotywowaniem zrzeczenia się głosu; 
głosy pp .: Stadnickiego, Romanowicza, Jabłońskiego; uchwalenie zam
knięcia dyskusyi; — głosy zapisanych do głosu pp.: Ahrahamowicza,

198
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Stojałowskiego, Bernadzikowskiego (z wnioskiem o imienne głosowa
nie); odrzucenie tego wniosku, odesłanie wniosku p. Wójcika do komisyi pra

wniczej . . . . . . . . .  361—373
W y b o ry :  (ob. B a n k  k r a j o w y ,  B i a ł a ,  G m i n n e  s p r a wy ,  K a s a  O s z c z ę 

d n o ś c i ,  K o m i s y e ,  O r d y n a c y a ,  P r o t e s t ) .
W yc ie c zk a  naukowa (ob. P o l i t e c h n i k a ) .
W ydaw n ictw a — zasiłki i petycye na nie (ob. A r c h i t e k t ,  B a r t n i k ,  B a 

z y l i a n i e ,  B i b l i o t e k a ,  C e r c h a ,  C z a s o p y ś  p r a w n i c z a ,  
D w u t y g o d n i k ,  D y a k o w s k i ,  Dz i e ł e k ,  D z w i n o k ,  D ż u ł y ń -  
ski ,  Eo s ,  G a l i c y a ,  G e o l o g i c z n y ,  G ł o s  r o l n i c z y ,  G o r z e l -  
ni k,  H a n d l o w o - g e o g r . ,  H i s t o r y c z n e ,  H o s p o d a r ,  I r i s ,  
Ko s mo s ,  K r o b i c k i  W., Ma c i e r z ,  M a ł y  Ś w i a t e k ,  M i c k i e 
wi cza ,  M i e s i ę c z n i k ,  Mi s y e ,  M ł o d y  Wi e k ,  O g o n o w s k i ,  
O g r o d n i c t w o ,  P o d r ę c z n i k i ,  P o ł a t n i u k ,  P r a w a ,  P r o 
ś w i t a ,  P r z e g l ą d ,  P r z e w o d n i k ,  R o d z i n a  i S z k o ł a ,  Ru 
ski e ,  S y l w a n ,  S z k o ł a ,  S z e w c z e n k i ,  Teka ,  T y g o d n i k ,  
U c z y t e l ,  W z o r ó w ,  Z i e l i ń s k i  Z y g m u n t ) .

W yd m  piaszczystych (ob. Z a l e s i e n i e ) .
W yd zia ł k ra jo w y:

— Członkowie i ich zastępcy wybrani:
a) z kuryi większych własności dnia 22. marca 1899 r.: Mieczysław Ony

szkiewicz,
zastępca: Stanisław Brykczyński wybrany dnia 7 lutego 1896 r.

b) z kuryi miast i Izb handlowych i przemysłowych, dnia 21. lutego 1898:
Adolf Vayhinger:
zastępca: Jan Rotter, dnia 7. lutego 1896 r . ;

c) z kuryi gmin wiejskich dnia 3. lutego 1896 r.;
Antoni Jaxa Chamiec,
zastępca: Oktaw Sala, dnia 19. lutego 1898 r.;

d) z całego Sejmu:
1) dnia 3. lutego 1896 r.:
Józef Wereszczyński, Damian Sawczak,
2) dnia 30. grudnia 1899 r  :
Dr. Stanisław Dąmbski,
Zastępcy: Stanisław Jędrzejowicz i Dr. Leon Jakliński, dnia 7. lutego 
1896 r. i Stefan Sękowski, dnia 4. maja 1900 r.

— Wniosek p. Jordana o podwyższenie poborów Członkom Wydziału
krajowego — Al. 125   458, 483—5

— Sprawozd. kom. budż. — Al. 193 . . . . .  1030—1
W rozprawie głosy: p. Hupki (z wnioskiem zniesienia dodatku do po
borów zastępcy Marszałka kraj.) i sprawozdawcy: Jordana. Uchwalenie 
wniosku kom. i wniosku p. Hupki . . . . .  1030—31

— Budżet: Rubr. I. poz. 13—16 wydatków . . . . .  892
— Rubr. II. poz. 17—35 wydatków . . . . .  892—3

kredyt do dyspozycyi Wydziału kraj. Rubr. XVII. poz. 440 wydatków 1023
— Sprawozd. z czynności Wydz. kraj. od 15. listopada 1899 r. — Al. 19

przydzielone częściami do komisyi: budżetowej, gminnej, szkolnej, go
spodarstwa krajowego, drogowej, kolejowej, sanitarnej i prawniczej . 167

— Sprawozd. kom. gosp. kraj. o sprawozd. Wydz. kr. z czynności Dep.
III. za czas od 15. listopada 1899 do 31. grudnia 1900 r. — Al. 133

— W rozprawie głosy pp.: Stojałowskiego (z wnios. rezol. co do szkoły
gospodyń), Członka Wydz. kr.: Onyszkiewicza, Cieleckiego, Żardeckiego, 
Stojałowskiego (dla cofnięcia wniesionej rozolucyi), — uchwalenie wnio
sku kom. . . . . . . . . .  492—99

— Sprawozd. kom. sanit. o sprawozd. Wydziału kraj. z czynności Dep. V.
Al. 141 .................................................................................................... 673—4

— Sprawozd. kom. szkolnej o sprawozd. Wydz. kraj. z czynności departa
mentu II. w sprawach szkolnych, fundacyjnych i statystycznych —
Al. 150 ...................................................................................................  695-698

17 -
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— W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głosy pp.: Cieleckiego (z wnioskiem doda
tkowej rezolucyi co do Macierzy Polskiej i Proświty), Bojki, Piłata, 
czł. Wydz. kraj. Wereszczyńskiego, Stojałowskiego, Skałkowskiego 
i sprawozdawcy p. Zaleskiego: — uchwalenie wniosku kom. i rezolucyi 
wniesionej przez p. Cieleckiego . . . . . .  . 695—98

— Sprawozd. kom. drogowej o sprawozd. Wydziału kraj. z czynności De-
part. IV. w sprawach drogowych za czas od 1-go listopada 1899 r. po 
dzień 1. listopada 1900 r. — Al. 157 ...........................................  726—9

— W r o z p r a w i e  o g ó l n e j  głos p. Sękowskiego, (w sprawie zniesienia
myt) i sprawozdawcy Urbańskiego . . . . .  727—8

— W r o z p r a w i e  s z c z e g ó ł o w e j  uchwalenie wniosków kom. bez roz
prawy . . . . . . . . . . .  729

— Sprawozd. kom. prawniczej o sprawozd. Wydziału kraj. z czynności De-
part. VI. — Al. 180 ...................................................................  808—816

— W r o z p r a w i e  g ł o s y  pp.: Bojki (z wnioskiem dodatkowej rezolucyi),
Stojałowskiego, Oleśnickiego (z wnioskiem dodatk. rezolucyi), Namie
stnika: Pinińskiego, Zygmunta Jaworskiego i sprawozdawcy Klemen
siewicza . . . . . . . . . . 808— 15

— Uchwalenie wniosków kom. i rezolucyi p. .Oleśnickiego . . 815— 16
— Odroczenie głosowania nad rezolucyą p. Bojki z powodu braku kom

pletu . . . . . . . . . . .  816
— Odrzucenie tej rezolucyi . . . . . . . .  837

Wydział k ra jo w y : Sejm przyjmuje do wiadomości tegoż sprawozdania:
1. Sprawozd. o klęskach elementarnych . . . . . .  99
2. Sprawozd. o kraj. średniej szkole w Czernichowie i folwarku tamże . 279
3. Sprawozd. o kraj. szkole ogrodniczej w Tarnowie . . . .  283
4. Sprawozd. o kraj. zakładach naukowych, o gorzelni i folwarku w Dubla-

nach i o kraj. stacyi doświadczalnej botaniczno-rolniczej we Lwowie . 446
5. Sprawozd. z czynności odnoszących się do podniesienia hodowli bydła . 456
6. Sprawozd. o funduszach pożyczkowych na budowę koszar dla wojska za

czas od dnia 1. grudnia 1899 do 31. grudnia 1900 . . . 458
7. Sprawozd. o kraj. szkołach zimowych w Niewiarowie i Wojsławiu, oraz

0 działalności kraj. instruktorów dla sadownictwa i ogrodnictwa w po
wiatach lwowskim i krakowskim . . . . . . .  490

8. Sprawozd. z czynności Departamentu IIL za czas od 15. listopada 1899
do 31. grudnia 1900 roku . . . . . . . .  499

9. Sprawozd. o tworzeniu włości rentowych . . . .  671—2
10. Sprawozd. o czynnościach Depart. V. za czas od 1. listopada 1899 r.

do końca października 1900 r. . . . . . .  673
11. Sprawozd. o popieraniu kultury kraj. na polu budowli wodnych . . 686
12. Sprawozd. o krajowym kursie dozorców drenarskich . . . 690
13. Sprawozd. z czynności dotyczących podniesienia mleczarstwa w kraju . 690
14. Sprawozd. z czynności Depart. II. w sprawach szkolnych, fundacyjnych,

1 a r t y s t y c z n y c h ...............................................................................................698
15. Sprawozd. o szkole gospodarstwa lasowego za rok 1900 . . . 698
16. Sprawozd. o galic. Sasie Oszczędności we Lwowie . . . .  699
17. Sprawozd. o sprzedaży soli pod zarządem kraju w r. 1900 . . 700
18. Sprawozd. o Banku kraj. za r. 1900   706
19. Sprawozd. o działalności przy zakładaniu spółek oszczędności i poży

czek i popieranie ich rozwoju w r. 1900 . . . . . 7 2 6
20. Sprawozd. z czynności Depart. IV. w sprawach drogowych za czas od

1. listopada 1899 do 1. listopada 1900 .r. . . . .  728—9
21. Sprawozd. o kraj. zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach . . 729
22. Sprawozd. o stanie fundacyi Stanisława hr. Skarbka za r. 1900 . 736
23. Sprawozd. z czynności w zakresie przemysłu krajowego i dołączone

doń sprawozdanie kraj. Komisyi dla spraw przemysłowych za czas od
1. grudnia 1899 r. do 31. grudnia 1900 r ......................................................... 774

24. Sprawozd. z czynności Depart. VI. za czas od 16. listopada 1899 r. do
15. listopada 1900 r. .  815
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W ydział k ra jo w y — Fetycye w związku: (ob. A r c h i w a ,  A r t w i ń s k i ,  Ba 
b i ń s k a ,  B a r a n o w s k a ,  B a r y c k a ,  B e r e ź n i c k a ,  Be r g e r ,  
B i e g a ń s k a ,  B i e ń k o w s k a  W a l e r y  a, B u b e s ,  C h y l e w s k a ,  
D z i u b i ń s k a ,  F e s t e n b u r g ,  G e r g e l ,  G o l t e  n t a l o  w a, J a 
wo r n i k ,  K o s s o w s k i ,  K r a t o c h w i l ,  K r o b i c k i ,  K u ł a k o w s k i ,  
L e w a r t o w s k i ,  Ł u n i e w s k a ,  M a r c i n k o w s k i ,  N o w o s a d ,  
O r z e c h o w s k a ,  P a s z k o w i c z ,  P i o t r o w s k a ,  P l o d e r ,  P o g o 
r z e l s k a ,  Pol ,  S a p a ł a c z y ń s k a ,  S c h n e i d r o w a ,  S t e r n a -  
l o w a ,  S t r u s i e w i c z o w a ,  Sz i m,  U r b a ń s k i ,  W i l c z y ń s k a ,
W n ę k i e  wi  c z, Z a j ą cz ko w s k a M a r y a ,  Z a k r z e w s k a  Mar -  
c y a n n a ,  Z a w a d z k i  Mi c h a ł ) .

— (ob. B u d o w n i c z y ,  B u d ż e t ,  Dr o g i ,  D r ó ż n i c y ,  E t a t ,  K o l  ej  e,
Ko n  d u k t o r  o w ie, M e l i o r a c y e ,  M l e c z a r s t w o ,  P a t r o n a t ,  
R o l n i c z e ,  S ł u d z y ,  S z p i t a l e ,  W e t e r y n a r y ;, W ę d r o w n i ) .

W yd zia ł lekarski (ob. U n i w e r s y t e t ) .
W ygnaniec, przysiółek (ob. Rz e s z ó w) .
W ygnanka gm. Pet. o naprawę tamy na Serecie . . . . . .  530
W ykłady uniwersyteckie powszechne — pet. Zarządu o stałą roczną subwencyę na

urządzanie wykładów takich na prowincyi . . . . .  8
— druga taka sama pet. . . . . . . . .  235
— Załatw, (z Al. 187) przy Rubr. VII. budż. wydatków • . . 963

W ym ia r podatków: Wniosek p, Skałkowskiego w sprawie postępowania władz skar
bowych przy wymiarze podatków na podstawie fasyi, tudzież przy wy
miarze należytości przenośnych i stemplowych Al. 96. . 284—5, 309— 12

— Sprawozd. kom. podatkowej Al. 177 . . . . .  779—788
— W rozprawie głosy pp.: Klemensa Dzieduszyckiego, Małachowskiego, 

Rottera, Namiestnika Pinióskiego, Abrahamowicza, Bojki i sprawozdawcy 
Skałkowskiego . . . . . . . . .  779—88

— Uchwalenie wniosków kom. . . . . . . .  788
— (ob. N a l e ż y t o ś c i ) .

W yró d Jan, włościanin, pet. o stypendyum dla syna, ucznia VI. kl. gimnaz. . 633
W zajem na Pomoc, stow. drobnych kupców chrześc. we Lwowie, pet. o subwen

cyę (2 pet) . . . . . . . . . .  631
— Pomoc uczniów Uniw. Jagiell, towarz., pet. o subw. — załatw. . 47, 961
— urzędników miejskich w Rzeszowie, stow., pet. o subwencyę . . 2 0 1
— Załatwienie odmowne przy rubr. XVII. budż. wydatków . . 1025— 6

Toż samo o uregulowanie poborów, przyznanie emerytury i zaopatrze
nia wdów i sierót po urzędnikach miejskich . . . . .  201

Zabawa gm. Pet. gm. Zabawa i gm .: Podwale i Zdarzec o sub. na poprawę drogi * 355 
Zabłotowce gm. Pet. o zapomogę na uporządkowanie szkoły i jej urządzenie . 469
Zachodów gm. Pet. o udzielenie zasiłku na budowę nowej szkoły . . . 296
Zaczernie-Terliczka-Łańcut, droga (ob. M y t a).
Zagajenie Sejmu (ob. Se j m) .
Zagórzany-Kobylanka droga, (ob. Dr og i ) .
Zagórze gm. Pet. 40-tu posiadaczy rozparcelowanego obszaru dworsk. tamże o utwo

rzenie odrębnej gminy katastr. . . . . . . . 292
— pet. Łazarza Jakóba i tow. w tejże sprawie . . . . .  295
— Pet. mieszkańców gm. Zagórze w sprawie wytyczenia trasy kolei Prze- 

worsk-Bachórz . . . . . . . . . .  46
— Załatwienie sprawozd. kom. kolej. Al. 134 , 561
— gm. pow. Brody, pet. przeciw gminom zbiorowym . . . .  292 

Z agórz gm. (ob. S o k ó ł ) .
Zajączkow ska Marya, wd. po urz. Wydziału kraj., pet. o pensyę wdowią i kwar

tał Jpośm. 293
— Załatw, odmowne przy Rubr. II. poz. 29. budż. wydatków . . 893

Zajączkow ska Zofia, pet. o zasiłek na dalsze kształcenie się w muzyce . • 46
— Załatw, przy poz. 98. budż. wydatków . . . . . .  966
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Zakaźne choroby, (ob. K l i n i k i ) .
Z akliczyn  gm. Pet. gm. Zakliczyn i okolicznych gmin o zabudowanie dzikich do

pływów Dunajca . . . - . . . . . . 531
Zakliczyn -Tarn ów , droga (ob. Myt a ) .
Zakład chowu ryb (ob. Ryb) .

— szczepienia ochronego wścieklizny (ob. C y b u l s k i ) .
— sadowniczy (ob. S a d o w n i c z y ) .

Zakopane gm. — Pet. Wydz. pow. w Nowym Targu z prośbą gm. Zakopane o p rzy
znanie gwarancyi kraju dla pożyczki inwestycyjnej 400.000 K. . . 299

— Załatw, spraw. kom. Al. 131 . . . . . 401—492
— Pet. lekarzy stacyi klimatycznej w Zakopanem o stałą roczną subwenyę 356
— (ob. B r a t n i a ,  Pomo c y ) .
— (ob. K o l e j  e, Mu z e  u m T a t r z a ń s  k ie).

Zakopane-Suchahora kolej (ob. K o l e j e ) .
Zakościele gm. Pet. przeciw gminom zbiorowym . . . . . .  201
Z a k rze w sk a  Marcyanna, wdowa po sekr. Wydz. kraj., pet. o dar z łaski . . 234

— Załatwienie poz. 29. budż. odmowne . . . . . .  893
Zalesienia ochronę (ob. O c h r o n a  l asów) .
Zalesienie wydmisk piaszczystych — dotacya poz. budż. 276 . . . .  990
Zale szczyk i (ob. I n t e r n a t ,  S a d o w n i c z y ) .

— stare gm. — Pet. Zwierzchności gminnej o przyjęcie na fundusz kraj. ko
sztów utrzymania Zygmunta Franciszka Czernego w Czerniowcach . 332

Zalewski Marceli, naucz., pet. o polepszenie bytu nauczycieli ludowych . . 469
— Załatwienie z Al. 189 . . . . . . .  945—6

Zaliczki na płace urzędników Wydz. kraj. — Rubr. II. poz. 35 budż. wyd. . 893
— (ob. K o s s o w s k i ,  L e w a r t o w s k i ,  M a r c i n k o w s k i ,  Sc h i m) .
— (ob. M a 1 s b n r g).

Załoźce-Mszaniec, droga (ob. Dr ogi ) .
Załubińce gm. — Sprawozd. Wydz. kraj. o wcielenie gminy Załubińce do gm. m.

Załubińce do gm. m. Nowy Sącz Al. 16 . . . . . 1 6 6
— Pet. współwłaścicieli obszaru dworsk. w Załubińcach przeciw połączeniu 

gminy katastr. Załubińce z gm. m. Nowy Sącz . . . . 2 6 1
— Pet. gm. Załubińce o przyłączenie jej do gm. m. Nowy Sącz . . 416

Zam arstynów  gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Zam knięcie rachunkowe (ob. B u d ż e t ,  P r o p i n a c y j n y ,  S k a r b e k ) .
Zamknięcie Sejmu (ob. Sejm) .
Z a re w ic z Antonina, wd. po prymaryuszu szpit. św. Łazarza w Krakowie, pet.

o podwyższenie pensyi wdowiej . . . . . . .  44
— Załatwienie odmowne . . . . . . . .  980

Z a re w ic z  Włodzimierz, pet. o stałą z a p o m o g ę ..............................................................333
Zarszyn  gm. (ob. Be s k o ) .
Z a rzą d  kraj. sprzedaży soli (ob. Sol i ) .
Zarządu koszta (ob. Ko s z t a ) .
Zasiłki na cele podniesienia przemysłu. — Poz. 433 wydatków budż. . . 1022
Zassów  gm. — Pet. mieszkańców przeciw wykupnu zrębów po lasach . . 8 2 1
Z a th e y Hugo słuchacz praw, pet. o stypenayum na kształcenie się w śpiewie za

granicą — Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . . 201, 966
Zatorski Bolesław (ob. R a m u ł t  Ludwi k) .
Zaw adzka Helena, naucz, we Lwowie, pet. o subw. na urządzenie internatu 417
Zaw adzki Michał, emer., oficyał rach. Wydziału kraj., o odpisanie reszty nadzwy

czajnej zaliczki na płacę *292
— Załatwiono odmownie przy poz. 35 budż. wydat. . . . .  893

Zbaraż. — Pet. Wydz. pow. w Zbarażu o podwyższenie dotacyi funduszu na bu
dowę szkół l u d o w y c h ............................................................................. ........
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— Pet. tegoż Wydz. pow. o zmianę ordynacyi wyborczej powiat. . . 416

Z ba ra ż — Podwołoczyska, Droga (ob. Dr o g i )
Zbaraż-Tarnopol, kolej (ob. K o l e j e ) .
Zbikow ice gm. (ob. M e l i o r a c y e ) .
Zboińska Józefa, wd. po art. dram., dar z łaski, poz. budż. 108 a) . . 966
Z b o ry  gm. (ob. E w a n g i e l i c k i e  S z k o ł y ) .
Zdarzec gm. (ob. Z a b a wa ) .
Zielińska Marya, wdowa po naucz., pet. o wsparcie. — Załatw, z Al. 187 165, 906
Zielińska Marya, wdowa po lekarzu okręgowym, pet. o zasiłek na kształcenie się

w muzyce — Załatw, przy poz. 98 budż. wydatków . . .  44, 966
Zieliński Antoni, naucz., pet. o podwyższenie płacy . . . . .  293
Zieliński Roman, naucz., pet. o podwyższenie emerytury . . . .  43
Zielona gm. — Sprawozd. Wydz. kraj. w sprawie przyjścia z pomocą ludności wło

ściańskiej gm. „Zielona" . . . . . . . . 1 7 5
— Sprawozd. kom. budż. — Al. 102 . . . . . .  318

Zielska Marya, wd. po naucz. pet. o datek na wychowanie dzieci lub zapomogę 928 
Ziemiańskiego ks. zakład osieroconych dziewcząt, budż. poz. 47 895
Ziem niaków  nasiewnych produkcya (ob. D o ł k o w s k i ) .
Zim ow a szkoła rolnicza (ob. R o l n i c z e ) .
Zjazd lekarzy okręgowych (ob. L e k a r z e ) .
Z łoczów  — (ob. B u r s a ,  Sokó ł ) .
Złotniki gm. — Pet. o przeniesienie siedziby sądu pow. z Wiśniowczyka do Złot

nik — i druga pet. w tej sprawie . . . . . 44, 165
(ob. B i e n i a w a ,  S i e mi k o wc e ) .

Zm artw ychw stań ców  0 0 . internat we Lwowie — subwencya stała — poz. budż. 95, 960
— (ob. S r o k a ) .

Zniesienie gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Zofii św. szpital (ob. Sz p i t a l ) .
Żółkiew  gm. Pet. przeciw wykopom zrębów po lasach górskich . . . 721
Z o ria  stow. ruskich rękodz. we Lwowie, pet. o zapora, (ryczałt budż. poz. 103) 335 961

— stow. ruskich rękodz. w Drohobyczu, pet. o zapomogę . . . 1 6 5
i załatw, przy poz. 103 budż. wydatków . . . . .  961

Z ub ó w  gm. — Pet. pogorzelców w gm. Zubów o zapomogę . . . .  522
— Przekaz. Wydz. kraj. . . . . . . . . .  522

Zw ią zek (ob. K o l e ż e ń s k i ,  S o k ó ł ) .
— kraj. ochotniczych straży pożarnych, pet. o podwyższenie subwencyi

poz. budż. 451 . . . . . . . .  205, 1023
— kraj. przemysłowy we Lwowie — subw. poz. budż. 439 . . . 1022
— (ob. K o l e ż e ń s k i ,  Sokół ) .
— Związek zapomogowy słuchaczów filozofii Uniwersytetu w Wiedniu

o subw. — Załatwienie odmowne przy Rubr. VII. budż. . . 205, 964
— Związek dla ochrony interesów rolnictwa w Wiedniu, pet. o subw. . 357
— Związek austryacki dla ochrony rolnictwa, pet. o subw. . . . 357

Z w ie rzę ta  dzikie — (ob. Ł o w i e c k a  u s t a w a ) .
Z w ie rzyn ie c  gm. (ob. D r o g i ,  N a u c z y c i e l e ) .
Żabie-Worochta, droga (ob. Kossów,  N a d w o r n a ) .
Żandarm erya i Kwaterunkowe żandarmeryi — rubr. IX. budżetu . . 969—7
Ź an d a rm e ryi język urzędowy (ob. J ę z y k  pol ski ) .
Żeńskie gimnazyum prywatne (ob. P r e i s e n d a n z ,  S t r z a ł k o w s k a ,  S z k o ł y  

ś r e d n i e ) .
Żm igród gm. Pet. Zwierzchn. gm. w Żmigrodzie o subw. na budowę wodociągu . 291

—  Załatw, przy rubr. XVII. budż. wydatków . . . . . 1026
— Pet. tejże Zwierzchności o zaliczenie Żmigrodu do rzędu miasteczek . 291 

Żm igród gm. (ob. N a u c z y c i e l e ) .
Żółkiew  gm. —  Pet. Komitetu restauracyi rz. k. Kościoła parafialnego w Żółkwi

o subwencyę na restauracyę . . . . . .  200—1
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— Pet. Koła c. k. Konserwatorów Galicyi wschodniej we Lwowie o subw. na
restauracyę obrazów i portretów historycznych w kolegacie w Żółkwi . 332

— Obie pet. załatw, poz. 158 a. budż. wydatków . . . .  969
— (ob. B a z y l i a n i e ,  N a u c z y c i e l e ,  S o k ó ł ) .

Źupaw a gm. (ob. F u r  many) .
?óraw no gm. (ob. Dr ogi ) .
Źuraw ienko gm. (ob. Dr ogi ) .
Żychlińska Marya. wd. po oficerze wojsk polskich, pet. o zapomogę . . . 292

— Załatw, odmowne przy rubr. XVII. budż. wydatków . . 1025—C
Ż yw ie c  gm. Pet rękodzielników w Żywcu o zmianę ustawy przemysłowej . . 522
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Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  

1. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 18. grudnia 1900.

T R E Ś Ć :

Zagajenie Sejmu.
Powołanie prowizorycznych sekretarzy.
Mowa Marszałka.
Mowa Namiestnika.
Wyrażenie czci dla ś. p. posła Steckiego.
Urlopy pp : Gołuchowskiego, Rottera, Milewskie

go, Olpińskiego, Jordana, Cieleckiego, Tar
nowskiego Stan. i ks. inf. Walczyńskiego.

Spis petycyj.
Przemowy pp. Weigla i Małachowskiego za pe- 

tycyą w sprawie podwyższenia podatku kon- 
sumcyjnego od wódki.

Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego z pro
jektu ustawy o zaprowadzeniu dodatku do 
państwowego podatku- od wódki.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie statutu król. stoł mia
sta Krakowa.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o preliminarzu budżetu funduszu 
krajowego na rok 1901.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o prowizoryum budżetowem na I. 
kwartał 1901.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o zamknięciu rachunków funduszów 
krajowych za rok 1899.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o pomocy dla ludności dotkniętej klę
skami elementarnemi w r. 1900.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego, o zaciągnięciu pożyczki hipotecznej 
na Dublany.

Wybór czterech sekretarzy, czterech kwestorów 
i dwunastu rewidentów.

Wybór Komisyi budżetowej z 23 członków 
i Komisyi administracyjnej z 20 członków.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Tłumacz na 
pobór opłaty gminnej od napojów spirytuso
wych, piwa i miodu.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Kołaczyce 
(pow. Jasło) na pobór opłat gminnych od na
pojów spirytusowych, piwa, miodu, wisznia- 
ku i t. p.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie miasteczka 
Rudki na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Chodorów 
na p; bór opłat gminnych od napojów spiry
tusowych, piwa i miodu.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie. zezwolenia gminie Tartaków 
na pobór opłat gminnych od napojów spiry
tusowych, piwa, miodu, wiśniaku, malinia
ku i t. d.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Lutcza na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytuso
wych, piwa, miodu wiszniaku i t. p.



2 1. Posiedzenie z dnia 18. g*udnia 1900.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego
0 udzieleniu obszarowi dworskiemu w Ko- 
marnie koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od mostu na rzece Wereszycy w Ko- 
mamie.

Ogłoszenie wyniku wyborów komisyjnych.
Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 

w przedmiocie udzielenia Radzie powiatowej 
w Tarnowie prawa do pobierania myta na 
drodze powiatowej Tarnów -Tuchów-Gromnik
1 na drodze powiatowej Tarnów-Czyżów.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie udzielenia Radzie powiatowej 
w Tarnowie prawa do pobierania myta na 
drodze powiatowej Tarnowsko-Zakliczyńskiej.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego
0 udzieleniu Radzie powiatowej w Pilznie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
przewozów na rzece Wisłoce pod Przeczycą
1 pod Błażkową.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Kry
stynopolu koncesyi do pobierania opłat my
tniczych od przewozu przez rzekę Bug w Kry
stynopolu.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Ro- 
zdole koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od przewozu przez rzekę Dniestr pod Brze
ziną.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu gminie Kaczorowy, powiatu ja
sielskiego, koncesyi do pobierania opłat my
tniczych od przewozu przez rzekę Wisłokę 
w Kaczorowach.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Horo- 
dnicy koncesyi do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Dniestr.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Ko 
lankach koncesyi do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Dniestr mię
dzy Kolankami a Lataczem.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie udzielenia Wydziałowi powia
towemu w Brodach koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminnej I. klasy 
Podkamień-Pieniaki.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Rzeszowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Rzeszów - Strzyżów-Suł
kowice.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Rzeszowie

koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Rzeszów-Tyczyn-Ujazdy.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Rzeszowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Rzeszów-Głogów-Styków.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Cieszano
wie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Lubaczów-Hruszów.

/.ałatwrenie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Tarnopolu 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Tarnopolsko-Brodzkiej.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu Radzie powiatowej w Samborze 
koncesyi na pobór opłat mytniczych od mo
stu na rzece Strwiążu w Biskowicach

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzieleniu obszarom dworskim w Kornalo- 
wicach i Hordyni koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od mostów na rzece Dnie
strze.

Ukonstytuowanie się Komisyi gminnej i bu
dżetowej.

Wniosek p. Merunowicza w sprawie budowy 
dróg wodnych.

Porządek dzienny 2. posiedzenia.

Początek, posiedzenia o godzinie 11. minut 30, 
przed południem.

Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
B adeni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu JE. Leon hr. 
P in iń sk i, c. k. Namiestnik.

Obecnych posłów 129.
M arszałek . Najwyższem postanowie

niem z dnia 25. listopada b. r. raczył Naj
jaśniejszy Pan zwołać Sejrn galicyjski na dzień 
dzisiejszy. Otwieram Sejm, który jest w kom
plecie.

Na prowizorycznych sekretarzy zapraszam 
pp.: Niezabitowskiego, Karatnickiego, Andrzeja 
hr. Potockiego i Urbańskiego.

Wysoki Sejmie!
Wiadomem Panom jest, że Sejm zwo

łany został na dzień dzisiejszy wyłącznie dla 
załatwienia przed końcem roku kilku spraw, 
a przedewszystkiem dla uchwalenia prowizo
ryum budżetowego i przedłożenia rządowego 
o zaprowadzeniu dodatku do państwowego 
podatku od wódki.

Wydział krajowy przedłoży przeto wszy
stkie swe sprawozdania i wnioski dopiero



w chwili, gdy zbierzemy się ponownie na wła
ściwą 6 sesyę obecnego peryodu Sejmu; wtedy 
znajdzie się może i dla mnie sposobność po
wiedzenia kilku słów o pracach sejmowych 
tej ostatniej sesyi. Na dziś stwierdzam tylko, 
że przedłożenie rządowe zgodne jest z wypo- 
w.edzianemi kilkakrotnie życzeniami, zgodne 
z wnioskami przez Wydział krajowy Rządowi 
przedłożonymi, a sądzę, że jest moim obo
wiązkiem z tego miejsca z uznaniem podnieść 
dobrą wolę Rządu, który wszystko uczynił, ct> 
tylko od niego zależało, aby przyjście do 
skutku tej ustawy umożliwić.

Dziś pomyślne ukończenie sprawy leży 
wyłącznie w rękach Sejmów, a miejmy na
dzieję, że Sejmy, uwzględniając w pierwszej 
linii ekonomiczne i finansowa interesy wła
snego kraju, nie zechcą bez ważnych powo
dów utrudniać przyjścia do skutku ustawy, 
która da możność innym krajom w sposób 
odpowiedniejszy pokrywać własnymi zasobami 
potrzeby kraju. I my przystępujemy do uchwa
lenia tej ustawy bez złudzeń: przynosi ona 
obciążenie konsumentów, dotknie najważniej
szej gałęzi przemysłu w kraju, nie daje ona 
takich zasobów, na co już dwukrotnie z tego 
miejsca zwracałem uwagę, którymi byśmy 
mogli intenzywną działalność w jakimkolwiek 
dziale gospodarstwa krajowego rozwinąć; ale 
jest najmniej dotkliwym, jedynym może środ
kiem uzyskania źródła dochodów, który po
zwoli powrócić do stopy dodatków, jakie przed 
rokiem były pobierane i pokryć w roku przy
szłym i w latach następnych wydatki budże
towe wraz z ich normalnym wzrostem bez 
zaciągania pożyczek.

Jest to może rezultat skromny, nie od
powiadający nadziejom, jakie w kraju istniały, 
ale nie mniej realny i cenny. (Brawa).

(po rusku):
Wydił krajewyj w sprawi budżeta na 

buduczyj rik peredstawyw podwijnyj stan kra- 
jewych finansiw, odnak na toj słuczaj jesłyby 
prawytelstwenne peredłożenie ne wejszło w ży- 
tie i wskazaw wneski, kotri w takim słuczaju 
musiwby peredłożyty Sojmowy, a imenno po- 
łyszenie dodatkiw do podatkiw w teperisznoj 
wysoti i zatiahnenie w perszim roci bilszoj 
jak milionowej pożyczki. Projektowanyj zakon 
widwertaje nebezpeczeństwo na sej rik i na 
ślidujuczi lita i w tim łeżyt jeho najbilsza korist.

(po polsku):
Wydział krajowy przedłożył dzisiaj wnio

ski co do pomocy dla ludności okolic dotknię
tych klęskami elementarnemi w r. b. i prosi, 
by Wys. Izba zechciała te wnioski już na 
następnem posiedzeniu Sejmu załatwić.

Szkody, wyrządzone przez powódź w kil
kunastu powiatach są wyjątkowo znaczne i do
chodzą według zestawień reprezentacyj po

1. Posiedzenie z dnia

wiatowych do 9 milionów kor., nie może być 
rzeczą funduszów publicznycn poniesione szkody 
w zupełności wynagrodzić, jest jednak ich obo
wiązkiem w pierwszej chwili dostarczyć po
mocy i żywności, skutki klęski złagodzić, do
starczając zboża na zasiew tam, gdzie wylew 
zniszczył wszystkie plony i ludności umożli
wić zarobek w jak najkorzystniejszych wa- 
waruukach. Zadanie to spełniała dotąd hojna 
w stosunku do lat dawnych pomoc państwowa.

Tegoroczne wylewy zniszczyły jednak 
w wielu powiatach środki komunikacyjne: 
drogi i mosty, a przywrócenie tych środków 
komunikacyjnych tylko do dawnego stanu wy
magać będzie tak znacznych funduszów, ja
kimi powiaty i gminy, pomimo wszelkich wy
siłków rozporządzać nie mogą, a to tern bar
dziej, że właśnie w tych samych powiatach 
siła podatkowa ludności znacznie osłabła

Wydział krajowy sądzi, że właśnie pod 
tym względem konieczną jest wydatna pomoc 
krajowa i na tej myśli oparł wnioski, które 
Wysokiej Izbie przedłożył. Umożliwiając po
wiatom i gminom rekonstrukcyę zniszczonych 
mostów i dróg, damy zarazem sposób zarobku 
tej części ludności klęskami dotkniętej, która 
z niego korzystać zechce.

Ale kięski tegoroczne obok pomocy dla 
tych, których one dotknęły, wkładają na nas 
jeszcze inny, może ważniejszy i trudniejszy 
obowiązek starania się o środki, któreby te 
ciągłe klęski, jeżeli nie odwróciły, — bo to 
nie w ludzkiem ręku — to przynajmniej ich 
grozę zmniejszyły. Trudno dziś nie przypo
mnieć, że i tegoroczne szkody, wyrządzone 
zostały wyłącznie prawie przez rzeki karpa
ckie, których regulacyi domaga się Sejm od 
tylu lat. W r. 1884 uchwalił Sejm w poro
zumieniu z rządem program regulacyi rzek 
karpackich od Soły i Łomnicy zaczynając, 
a kończąc na Dunajcu z Popradem i Czere
moszu. Według tego programu — regulacya 
miała się rozpocząć w roku 1895 i postępo
wać stopniowo aż do r. 1901, a dziś zaledwie 
przed kilku miesiącami rozpoczęły się roboty 
na Sole i Łomnicy; co do wszystkich innych 
rzek, nie mogliśmy dotąd uzyskać choćby 
tylko technicznego zatwierdzenia któregokol
wiek projektu. Kraj czyni, co może, a bu
dżet na r. p. w dziale budowli wodnych i me- 
lioracyj projektuje wydatek 1,200.000 koron 
tak, że dziś już poważne nasuwają się wątpli
wości, czy kraj ponad dzisiejsze ciężary byłby 
w stanie na regulacyę rzek karpackich opła
cać ustawą przewidzianych 40 procent, co 
wymagałoby przez lat 15 specyalnej aotacyi 
rocznej w budżecie krajowym po milion koron.

Sądzę więc, że jeżeli regulacya rzek 
karpackich ma uwolnić okolice, które te rzeki 
przebiegają — od ciągłej grozy klęsk i je 
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żeli nie mamy funduszów krajowych obarczać 
ciężarami, którym kraj podołać nie może, 
musimy domagać się nie tylko spieszneg", in- 
tenzywnego wykonania programu regulacyi 
przez Sejm uchwalonego, lecz musimy nadto 
żądać od państwa długoletniej bezprocento
wej zaliczki któraby krajowi pozwoliła po
kryć 40 procent, udział w kosztach regulacyi.

Jest to dziś pierwszorzędny postulat 
krajowy. (Brawa).

Jest rzeczą powołanych do tego czyn
ników szukać obecnie, ale spiesznie środków 
i dróg dla zrealizowania tego postulatu.

Obok dni ciężkich i trudnych, mieliśmy 
w ciągu tego roku i chwile jasue i pogodne, 
kiedy danem nam by o powitać w naszym 
kraju najmiłościwszego cesarza i króla na
szego. (Posłowie powstają z miejsc). A słowa, 
z któremi zwrócił się do nas, gdyśmy go w 
Jaśle widzieli, odbiły się radosnem echem 
w sercach wszystkich mieszkańców tego kraju, 
ścieśniły bardziej jeszcze węzeł miłości i przy
wiązania, jaki łączy obydwa kraj ten zamie
szkujące narody z osobą Najjaśniejszego P^na, 
Btały się nowym a głęboko w sercu tkwią
cym powodem do naszej dlań wdzięczności.

A dziś, gdy Sejm rozpoczyna swe obra
dy, zwraca się znowu myślą ku niemu i śle 
mu wyraz uczuć niezmiennej wierności, mi
łości i wdzięczności w okrzyku: „Najmiło 
ściwszy cesarz i król Franciszek Józef I. 
niech żyje 1“

Izba powtarza trzykrotnie okrzyk: „Niech 
żyje!“ i „Mnohaja lita!“

M arszalek. JE. P. Namiestnik zażądał 
głosu. Głos ma JE. P. Namiesnik.

JE. Dr. Leon hr. P in lń sk i, Namie
stnik :

Wysoka Izbo!
Sejm, który się obecnie zbiera na nową 

sesyę, będzie prawdopodobnie teraz obrado
wał bardzo krótko. Znany jest Panom pro
gram obrad, znane są przedmioty, które są 
na porządku dziennym i które w przeciągu 
niedługiego czasu daj Boże — żeby były 
pomyślnie załatwione.

Następnie Sejm zostanie odroczony i 
dziś jeszcze nie umiałbym powiedzieć, kiedy 
dalszy ciąg obrad będzie się mógł odbyć. 
Jasną jest rzeczą, że będzie to zależało od 
sytuacyi politycznej w Wiedniu, od prac par
lamentarnych nowego parlamentu, który się 
w niedługim czasie zbierze.

Bieżąca część sesyi sejmowej będzie 
zatem bardzo krótka, ale musi być istotnie 
obfitą w plon; macie bowiem Panowie na 
pultach swoich przedłożenie rządowe, którego 
załatwienia od dawna kraj się domaga i które 
o ile mam przekonanie, odpowiada w zupeł
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ności życzeniom i zapatrywaniom, jeżeli nie 
wszystkich, to prznajmniej bardzo znacznej 
większości’posłów tej Izby. Mam przekona
nie nawet, że do pewnego stopnia przedło
żenie to o dodatku do podatku wćdczanego 
można nazwać przedłożeniem popularnem. co 
jest bardzo dziwnem u ustawy, która nakłada 
ciężary, nawet dość znaczne. Rzecz przed
stawia się mniej dziwną, jeżeli uwzględnimy 
stan budżetu krajowego, który do nałożenia 
nowych ciężarów zmusza koniecznie. Jeżeh 
Panowie przejrzycie proiekt budżetu, któr y 
przedłożył Wydział krajowy na rok przvszły» 
to przekonacie się, że jest tam wymieniona 
bardzo znaczna suma, którą prawdopodobnie 
przyniesie nowy dodatek do podatku wódcza- 
nego. Wydział krajowy wstawia 75 ptocent 
prawdopodobnego finansowego rezultatu tego 
dodatku jako dochód w budżet. Suma cała 
jak Panom z przedłożenia rządowego i mo
tywów jest znane wyniosłaby, jeżeliby kon- 
sumcya się utrzymywała w dzisiejszej mie
rze. co naturalnie nie jest rzeczą pewną 
£,715.9^4. Wydział krajowy mojem zdaniem 
słusznie nie stawił całej sumy, lecz tylko 
75 procent, odtrącając 25 procent.

Jest to uzasadnione ze względu na to, 
że konsumcva istotnie wskutek podrożenia 
artykułu może się zmniejszyć. Ale i tak zo
stałyby przez przeprowadzenie tego przedło
żenia znacznie zasilonymi dochody krajowe, 
mianowicie tak znacznie, że gdybyśmy w zwy
kły i Dormalny sposób starali się o uzyska- 
skanie tych dochodów, to znaczyłoby to prze
szło 20 ct. dodatku do podatków bezpośre
dnich. a nawet coś ponadto — między 21 a 
22 centów ażeby uzyskać rezultat, który 
prawdopodobnie powinien przynieść dodatek 
do podatku wódczanego. Otóż, proszę Panów, 
mogą między posłami być przeciwnicy tego 
podatku, mogą być przeciwnicy wogóle po
datków pośrednich zbyt wygórowanych, ale 
zdaje mi się. że ze względu na nasze sto
sunki w kraju, ze względu na bardzo wysokie 
dodatki do podatków z pewnością złem mniej- 
szem jest uchwalenie tego środka, który Rząd 
proponuje, aniżeli podwyższenie podatków do 
dodatków do wysokości co najmniej o 20 cen
tów. Z tego powodu nie można się dziwić, że 
przedłożenie rządowe jest przyjętem przy
chylnie. Prócz tego niech mi będzie wolno 
zwrócić uwagę na drugą okoliczność.

y Wiadomo Panom, jak niepomyślne do
świadczenie zrobiliśmy z naszymi podatkami 
konsumcyjnymi krajowymi, jak drogim oka
zał się system poboru tych opłat przez wy
dzierżawiania. Otóż teraz przynajmniej co 
do jednego artykułu — co do wódki — ma 
się odstąpić od tego nieszczęśliwego sposobu 
pobierania podatku w ten sposób, iż pobór 
dokonywany przez Rząd, kraju nic nie będzie
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kosztował. A nawet rząd kosztów nie ponie
sie, bo nie potrzeba zwiększenia organów 
rządowych, ażeby go wybierać. Nastąpi więc 
zmiana stanowcza na lepsze, ponieważ poda
tek konsumcyjny, który był pobierany w 
sposób zły, nieodpowiedni, będzie odtąd po
bierany w sposób odpowiedniejszy i racyo- 
nalniejszy. Proszę Panów, jeżeli tak znaczne 
polepszenie stosunków pod względem podatku 
konsumcyjnego od wódki ma nastąpić wsku
tek tej ustawy, to zachodzi pytanie, dlaczego 
to nie pierwej już się stało, dlaczego dawniej 
nie obrano tej drogi.

Że odpowiadała ona życzeniom Sejmu 
zawsze od chwili, kiedy myśl wprowadzenia po
datków konsumcyjnych na rzecz kraju po
wstała, to nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Mogę się powołać na szanownego wniosko
dawcę posła Abrahamowicza który pierwszy tę 
myśl poruszył i który jeżeli proponował opłaty 
konsumcyjne obecnie obowiązujące to tvlko dla 
tego, że wówczas nie można było przeprowa
dzić tej rzeczy w sposób, jaki dziś się nam 
nasuwa, t. j. wybieranie tego podatku przez 
organa rządowe. Ale że szanowny wniosko
dawca i cały Sejm uważał tę drogę za od
powiedniejszą, nie ulega wątpliwości.

Niejednokrotnie też myśl ta w Sejmie 
była poruszaną, a opinia w Sejmie szła za
wsze w tym kierunku, że należy dążyć do 
tego ideału niejako, t. j. aby opłaty kon
sumcyjne krajowe razem z rządowemi wybie
rane były przez organa rządowe. W tym 
względzie mogę się powołać na historyę 
uchwalenia naszych opłat konsumcyjnych 
Myśl została poruszona przez p. Abrahamo
wicza w roku 1883 przy dyskusyi budżetowej. 
Następnie w roku 1885 jak wiecie Panowie 
natrafiła ona na opozycyę, ale mimo to coraz 
więcej zyskiwała zwolenników w Izbie, a cie
kawą jest rzeczą, jak się zapatrywali opo
nenci na całą kwestyę w ciągu owej sesyi 
w r. 1890, kiedy wprowadzenie opłat kon
sumcyjnych na podstawie wniosku p. Abra
hamowicza zostało uchwalone. Dwaj wystą
pili przeciw temu oponenci, mianowicie pp. 
Chrzanowski i Fruchtmann i obaj ci posłowie 
proponowali rezolucye mające tę treść, że 
godziliby się najchętniej na całą rzecz, gdyby 
miała taką formę, jaką właśnie ta sprawa 
ma przybrać dziś.

P. Chrzanowski wniósł, że należy we
zwać Wydział krajowy, aby porozumiał się 
z Rządem i Wydziałami krajowymi wszy
stkich innych krajów, aby opłatę konsum- 
cyjną na jednakowych oprzeć zasadach. To 
było więc stanowisko, które zupełnie odpo
wiada dzisiejszemu. Drugie stanowisko było 
p. Fruchtmanna, który także proponował re- 
zolucyę tego rodzaju, że należy wezwać Rząd,
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aby się starał o podwyższenie podatku pań
stwowego od wódki przez ustawę państwową 
w Wiedniu, tak, aby dochód z tego podwyż
szenia został rozdzielony pomiędzy kraje w 
stosunku do konsumcyi każdego kraju. A więc 
znowu zupełnie podobne stanowisko na ja
kiem dziś Rząd stanął.

Sejm oświadczył się wówczas za wnio
skiem p. Abrahamowicza i przyjął opłaty kon
sumcyjne tak, jak były proponowane, ale 
z pewnością nie dlatego, że tę drogę uważał 
za najlepszą, ale dlatego, bo był przekonany, 
że na innej drodze osiągnąć się rzeczy na 
razie nie da. Charakterystycznem jest, co po
wiedział wówczas p. Męciński w czasie de
baty polemizując z p. Chrzanowskim (czyta).

„P. Chrzanowski powiada: Byłoby lepiej, 
żeby się znieść z Rządem, wezwać go, aby 
się porozumiał ze wszystkiemi prowincyami 
w monarchii i aby wszystkie prowincye na 
jednej podstawie uchwaliły pobór takiego do- 

| datku konsumcyjnego. Ależ to jest pobożne 
życzenie, byłoby to coś na kształt Królestwa 
Bożego na ziemi, aby żądać i spodziewać się 
zgody 18 krajów austryackich na uchwalenie 
dobrowolne jednolitej i dla wszystkich stoso
wnej ustawy poborów konsumcyjnych. Wszak 
każda z prowincyj ma odrębne miejscowe 
warunki, inne potrzeby, stosunki i t. d.“

To, co było pobożnem życzeniem, daj 
Boże, aby się stało obecnie faktem.

Jeżeli jednakże przedłożenie to odpo
wiada życzeniom Izby, muszę skonstatować, 
że tylko w pewnej części a nie w zupełności. 
#ejm szedł bowiem dalej i życzył sobie, aby 
w podobny sposób przez organa rządowe był 
wybierany także dodatek do podatku kon
sumcyjnego od piwa, i aby ten podatek za
stąpił dzisiejsze nasze opłaty konsumcyjne. 
Na razie życzeniom kraju pod tym względem 
nie mogło się stać zadość i mam to przeko
nanie, że na dziś koniecznem było ograni
czyć rzecz tylko do podatku od wódki.

Wiecie Panowie, jak zapatrują się 
wogóle na całą kwestyę podwyższenia po
datku od piwa w rozmaitych krajach koron
nych. Bardzo wątpię, by zgoda na tem polu 
była łatwą. Oprócz tego jest rozmaita wyso
kość opłat Konsumcyjnych od piwa na rzecz 
poszczególnych krajów, i tutaj tedy doprowa
dzenie do jednolitości jest rzeczą trudną. Kto 
wie wszakże jaka będzie przyszłość.

Może w przyszłości, gdy poszczególne 
kraje, które mają opłaty konsumcyjne od pi
wa, będą wybierać je nadal w sposób dzi
siejszy na podstawie wydzierżawiania, jedno
litość zapatrywań z czasem się wytworzy i co 
do podatku od piwa i doprowadzi do podo
bnej reformy. Dziś jednak rzeczy tych prze
sądzać me można.
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Główną część mego przemówienia mia
łem zamiar tej właśnie kwestyi poświęcić, 
która jest tak wielkiej doniosłości dla fun
duszów krajowych. Obszernie o innych spra
wach mówić bym nie chciał, już z tego po
wodu, aby nie odwracać zbyt uwagi Wysokiej 
Izby od tej najważniejszej kwestyi, aby do 
pewnego stopnia nie utrudniać szybkiego o 
ile możności załatwienia tej sprawy. Jeżeli 
w poprzednich latach mając zaszczyt prze
mawiać z tego miejsca do Wysokiej Izby na 
początku sesyi dotykałem także rozmaitych 
ważnych i doniosłych spraw tyczących się 
administracyi a w szczególności spraw szkol
nych, to niech mi wolno będzie w tym wy
padku od tąpić od tego zwyczaju — nie dla
tego wszakże, jakobym zmienił przekonanie 
i znajdywał, że w ten sposób nie należy prze
mawiać. Przeciwnie mam to przekonanie, że 
jest rzeczą bardzo odpowiednią, aby na po
czątku sesyi był podany niejako rodzaj expose 
ze strony naczelnika rządu krajowego co do 
ważniejszych spraw administracyjnych, które 
są bądź w toku, bądź były załatwiane w prze
ciągu roau zeszłego. Dziś jednak mam to 
przekonanie, że Panowie wobec tak krótkiego 
czasu woleliby się zajmować sprawami tylko 
bardzo nagłemi. Dlatego pozwólcie mi Pano
wie odstąpić od tego zwyczaju, którego się 
trzymałem w łatach zeszłych: odstąpić tylko 
chwilowo, bo jak się zbierzemy później, to 
będę korzystał z każdej sposobności, aby o 
sprawach szkolnych i innych administracyj
nych w tej Izbie mówić.

Muszę to podnieść, że stanowisko na
miestnika, jeżeli nie jest zarazem komi.->arzem 
rządowym, jest o tyle meprzyjemnem, że 
zwykle wtedy dopiero zabiera głos jak się 
zanosi na coś nieprzyjemnego. Otóż dlatego 
bardzo chętnie chcę i w tych wypadkach, gdzie 
jeszcze tego niema, przemawiać. Pozwólcie 
tedy jak w poprzednich latach o sprawach 
administracyjnych obszerniej pomówić — ale 
dopiero jak się zbierzemy po odroczeniu. Z po
danego powyżej powodu nie zuajdujecie Pa
nowie na swoich pultach sprawozdań Rady 
szkolnej krajowej, które zostaną przedłożone 
później.

O jednej jednak sprawie chcę pomówić 
obszerniej, a mianowicie o klęskach elemen
tarnych, które dotknęły nasz kraj w tym roku 
i o pomocy państwowej w tym względzie.

Jak Panowie wiecie, tego lata całkiem 
niespodziewanie klęska powodzi dotknęła zna
czną ilość powiatów w Galicyi, najsilniej po
wiaty południowo wschodnie należące do po
łudniowego dorzecza Dniestru. Szczęśliwie 
się rzeczy złożyły, iż pewien dość znaczny 
zasób subwencyi na rok zeszły zatrzymany 
„na czarną godzinę" wskutek smutnych nie

stety doświadczeń, że w lecie są częste wy
lewy, mógł być użyty na natychmiastową po
moc dla okolic dotkniętych powodzią. Kwota ta 
stosunkowo znaczna, wynosiła 112 tysięcy ko
ron i natychmiast została rozdzielona pomię
dzy powiaty dotknięte klęską. Naturalnie po
moc ta była niewystarczającą i tylko mogła 
przynieść ulgę chwilową. Z tego powodu sta
rałem się w jak najszybszym czasie przedło
żyć sprawozdanie do Wiednia z dokładnym 
stanem rzeczy i usilnie poprzeć żądanie zna
cznej pomocy z funduszów pańswowych.

Przyznaję, że cały kraj, posłowie, ko
mitet obywatelski, który się zawiązał i który 
pracował z wielkiem poświęceniem, jak naj
usilniej tę sprawę poparli i doprowadzoną 
ona została do relatywnie bardzo szczęśliwego 
rezultatu, pomoc bowiem Państwa jak Pano
wie wiecie, była bardzo znaczna, gdyż wy
nosi 2,750.000 koron. Natychmiast kazałem 
sobie przedłożyć sprawozdania ze wszystkich 
powiatów co do najodpowiedniejszego roz
działu tej kwoty. Sprawozdania starostw zo
stały ułożone w porozumieniu z Radami po- 
wiatowemi.

Trzymaliśmy się co do rozdziału pomocy 
tak samo jak w latach poprzednich tej za
sady, że najodpowiedniejszym sposobem uży
cia pomocy jest wprowadzenie ogólny poży
tek przynoszących robót publicznych, przy 
których uboga ludność znajduje zarobek, a 
które zarazem trwałą korzyść całej okolicy 
przynoszą. W tym wypadku właśnie o tyle 
bardziej było to odpowiednem, ponieważ ro
boty te publiczne właśnie w okolicach do
tkniętych powodzią niejako same przez się 
się narzucały, nastąpiły bowiem tak znaczne 
przerwy w komunikacyi, że przedewszystkiem 
te przerwy usunąć i poprawę komunikacyi 
przeprowadzić należało.

Prócz tego tam, gdzie to było rzeczą 
konieczną, udzielało się także zapomóg w 
środkach żywności i zapomogi na zasiewy. 
Może być, że na wyżywienie będzie potrzeba 
także udzielać ludności w niektórych okoli
cach pomocy w ciągu zimy, a z pewnością 
będzie trzeba w wielu okolicach dać zapo
mogi na zasiewy na wiosnę. Wobec tego, że 
czas na przeprowadzenie robót publicznych 
w jesieni nie był dość znaczny, ażeby w oko
licach dotkniętych powodzią można było bar
dzo znaczną ilość robót przeprowadzić, przeto 
nie cała suma została wydaną, tylko relaty
wnie mniejsza jej część. Wydano bowiem w 
lecie kwotę 112.000 koron, a obecnie 798.000 
koron, bardzo więc znaczna suma pozostaje 
jeszcze do rozdzielenia na rok przyszły i bę
dzie użytą bądź na drogi, bądź inne środki 
komunikacyjne lub na inne roboty publiczne 
i na zasiewy.
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Że w tym względzie władze postępują 
z całą sumiennością i objektywnością i kie
rują się jedynie interesem ludności, to się 
samo przez się rozumie i zdaje mi się, że 
prawie iest nie potrzebne zapewniać Panów
0 tem. Niestety całkiem ultra — opozycyjne 
niektóre głosy odzywały się z pewnemi wątpli
wościami pod tym względem. Ja z mego sta
nowiska tylko to mogę powienzieć, że tylko 
ubolewać można nad tymi głosami, (Brawa), 
bo widać jak tym, którzy je podają do wia
domości publicznej, trudno jest uwierzyć, że 
można się najprostszą, najzwyklejszą w świę
cie uczciwością kierować. (Brawa i oklaski). 
Mnie było to Bogu dzięki zawsze łatwo kie
rować się zasadami prostej uczciwości i mam 
to przekonanie, że i moim podwładnym urzę
dnikom także w ale  to trudnem nie będzie. 
(Brawa i oklaski).

Zresztą tak w tym wypadku jak i we 
wszystkich innych zależeć mi będzie bardzo 
na tem, żeby administracyjni urzędnicy nie- 
tylko znali potrzeby ludności, nietylko starali 
się przynieść jej ulgę, ale zarazem aby w cią
głej styczności pozostawali z tą ludnością i, 
ażeby ludność w szczególności uboga wiejska, 
która w tak wielu trudnych sprawach nie 
umie sama sobie poradzić, znalazła zawsze 
u władz administracyjnych opiekę i odpowie
dnią pomoc. (Oklaski).

Temi zasadami zawsze mam zamiar się 
kierować i niemniej także dążyć do tego, 
ażeby we wszelkich sporach czy socyalnych, 
czy narodowościowych (niestety mamy ich tak 
wiele) Władze dążyły ile możności do złago
dzenia sporów, do ułatwienia pewnej harmo
nii i zgody, której rzeczywiście w naszym 
kraju potrzeba koniecznie. (Brawa).

Pozwólcie Panowie, że na tych niewielu 
uwagach skończę i przedstawię Panom do
brego znajomego Panów hr. Łosia jako ko
misarza rządowego. Niech mi będzie wolno 
zwrócić uwagę Panów na jedną okoliczność, 
że jest to jedenasta sesya, podczas której hr. 
Łoś będzie komisarzem rządowym w tym 
Sejmie. (Oklaski).

Panowie wiecie, że jubileusze się obcho
dzą wszędzie (wesołość), więc chciałbym 
zwróciś uwagę Panów i na ten rodzaj jubi
leuszu. Nie jest moją rzeczą podnosić tu za
sługi hr. Łosia jako komisarza rządowego, 
ale zdaje mi się, że umiał on sobie zjednać 
sympatje tej Wysokiej Izby i to bez względu 
na partye i stronnictwa. (Brawa i oklaski).

M arszałek. Brak nam wszystkim (Po
słowie powstają) Szanowni Panowie członka tej 
Wysokiej Izby, któregośmy wszyscy szanowali
1 cenili i którego wielu z nas otaczało szczerą 
przyjaźnią, brak ś. p. Alfreda Steckiego. Był 
to żywot spokojny i cichy ziemianina pol-

kiego, gotowego jednak do usług i pracy w 
każdej sprawie publicznej, do której wnosił 
dobrą wolę, objektywność, ofiarność i wy
kształcenie.

Cześć niech będzie jego pamięci 1 
Sądzę, że przechowamy w sercach na

szych serdeczne o nim na zawsze wspo
mnienie.

Panowie już powstaniem daliście wyraz 
tym uczuciom, a protokół naszych obrad prze
chowa wyraz ten w aktach.

Udzieliłem urlop p. Gołuchowskiemu na 
jeden dzień, p, Rotterowi na jeden dzień, 
p. Milewskiemu na trzy dni, p, Jordanowi na 
pięć dni, p. Cieleckiemu na trzy dni.

Prezes akademii p. hr. Tarnawski za
powiedział, że na najbliższe trzy dni nie może 
przybyć. Zarazem zapowiedział administra or 
dyecezyi tarnowskiej, że z powodu obowiązko
wych zajęć, w tej chwili na sesyę przybyć 
nie może.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj.

-ekretarz p. N iezabitow ski (czyta): 
Spis petycyj wniesionych po dzień 18. 

grudnia 1900.
1. L. s. 31. Marcinkowski Władysław, re

wident i Lewartowski br. Aleksander, 
oficyał rachunkowy Wydziału kraiowego 
przez Wydział krajowy, obaj o nadzwy
czajną zaliczkę po 2.000 koron — do 
kom. budżetowej.

2 L. s. 32. Kułakowski Kazimierz, b. in- 
spicyent gmachu sejmowego p. p. We- 
reszczyńskiego o jednorazową odprawę — 
do kom. budżetowej.

3. L. s. 33. Wydział powiatowy w Kamionce 
strumiłowej przez JE Marszałka kraj. 
St. hr. Badeniego o odpisanie reszty 
datku deklarowanego przez Radę pow. 
na budowę drogi kraj. Lwowsko - Stoja- 
nowskiej — do kom. drogowej.

4. L. s. 34. Krobicki Wiktor, rewident ra
chunkowy Wydziału krajowego p. p. We- 
reszczyńskiego o subwencyę na koszta 
wydawnictwa: „Podręcznika o rachun
kowości w gminach wiejskich* — do 
kom. budżetowej.

5. L. s. 35. Stowarzyszenie rękodzielników 
izrael. we Lwowie p. p. Goldmana o 
subwencyę — do kom. budżetowej.

6. L. s. 36. Towarzystwo Opieki nad Inter
natem dla ucz. c. k. Seminaryum w Tar
nopolu p. p. E. Michałowskiego o zasi
łek na spłatę długu zaciągniętego na 
budowę Internatu — do kom. budże
towej.

7. L s. 37. Urząd parafialny obrz. łać. w 
Wojniłowie p. p. KI. Dzieduszyckiego o
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utworzenie i systemizowanie stacyi pa
rafialnej w Dołhej wojmłowskiej — do 
kom. petycyjnej.

8. L. s. 38. Goltentalowa Wiktorya, wdowa 
po zastępcy dyrektora kraj. biura kole
jowego we Lwowie p. p. Lubomirskiego 
o zaopatrzenie — ao kom. budżetowej.

9. L. s. 39. Towarzystwo „Szkilna pomicz" 
w Kołomyi p. p. Zajączkowskiego o sub
wencyę — do kom. budżetowej.

10. L. s 40. Komitet Zjazdu I. lekarzy 
okręgowych we Lwowie p. p Dąmb- 
skiego o utworzenie funduszu emery
talnego dla lekarzy okręgowych — do 
kom. budżetowej.

11. L. s. 41. Nowosad Jan, syn ś. p. byłego 
stróża przy Wy iziale kraj. p. p. Saw- 
czaka o dar z łaski dla małoletniej sio
stry Stejanii — do kom. budżetowej.

12. L. s. 42. Gmina miasta Krakowa p. p. 
Weigla w sprawie opodatkowania wyż
szego od spirytusu —  do kom. budże
towej.
M arszałek. Do tej petycyi prosił o głos 

p. Waigel.
Udzielam mu głosu.
P. W ejgel. Gmina Krakowa zaintere

sowana bardzo w kwestyi projektu ustawy 
o zaprowadzeniu dodatku do państwowego 
podatku od wódki, nadesłała mi dziś ekspre
sem bardzo pilną petycyę, o której ode
słanie do tej komisyi, do której projekt prze
słano, upraszam, tusząc sobie, że przez wzgląd 
na argumenta petycyi spowoduje się rezolu- 
cyę, któraby słusznym żądaniom Krakowa 
odpowiedzieć mogła.

Proszę o odesłanie tej pdtycyi do tej 
komisyi, do której projekt będzie przesłany.

P. sekretarz Stanisław N iezabitow ski 
(czyta dalej ze spisu petycyj).

13. L. s. 43. Suchoń Aniela, wdowa po eta
towym odźwiernym szpitala św. Łaza
rza w Krakowie p. t. p. o stałe zaopa
trzenie — do kom. budżetowej.

14. L. s. 44. Skibska Marya, wdowa po 
dyetaryuszu szpitala św. Łazarza w Kra
kowie p. t. p. o stałe zaopatrzenie — 
do kom. budżetowej.

15. L. s. 45. Koczyndyk Piotr, emerytowany 
nauczyciel ludowy we Lwowie p. p. So- 
leskiego o podwyższenie emerytury — 
do kom. budżetowej.

16. L. s. 46. Zarząd powszechnych wykła
dów uniwersyteckich we Lwowie p. p. 
Piłata o stałą roczną subwencyę na urzą
dzanie wykładów na prowincyi — do 
kom. budżetowej.

17. L. s. 47. Towarzystwo „Biblioteka słu
chaczów prawa“ we Lwowie p. t. p. o
subwencyę — do kom. budżetowej.

18. L. s. 48. Gm Drabinianka pow. Rze
szów p. p. Stanisława Jędrzejowicza o 
zasiłek na wykończenie budowy muro
wanej szkoły ludowej — do kom. bu
dżetowej.

19. L. s. 49. Sternalowa Emilia, wdowa po 
adjunkcie kasowym p. t. p. o dar z ła
ski — do kom. budżetowej.

20. L. s. 50. Malsburg Karol, profi kraj.
średniej szkoły rolniczej w Czernicho
wie p. p. Wodzickiego o nadzwyczajną 
zaliczkę w kwocie 4.400 koron — do 
kom. budżetowej.

21. L. s. 51. Towarzystwo im T. Kościuszki 
w Krakowie p. p. Wodzickiego o sub
wencyę 30.000 kor. na budowę pomnika 
Kościuszki w Krakowie — do kom. 
budżetowej.

22. L. s. 52. Ruszkowska Helena we Lwo
wie p. p. Abrahamowicza o subwencyę 
na wyjazd za granicę w celu dalszego 
kształcenia się w śpiewie — do kom. 
budżetowej.

23. L. s. 54. Reprezentacya gminy m. Lwowa 
przez p. Małachowskiego w sprawie za
mierzonego podwyższenia kraj. opłat 
konsumcyjnych od wódki i spirytusu — 
do kom. budżetowej.
M arszałek. Do tej petycyi prosił o 

głos p. Małackowski. Udzielam mu głosu.
P. Dr. M ałachowski. Przyłączam się 

do wywodów p. Weigla imieniem gminy m. 
Lwowa i proszę, ażeby analogiczną petycyę 
gminy m. Lwowa, dotyczącą tej ważnej spra
wy, odesłano bezzwłocznie do tej komisyi, 
która tą ważną sprawą zajmować się będzie. 

M arszałek. To się też stało. 
M arszałek. Przystępujemy do porządku 

dziennego. Punkt
1. Pierwsze czytanie przedłożenia rzą

dowego z projektu ustawy o zaprowadzeniu 
dodatku do państwowego podatku od wódki. 
A li. I.

Głos ma sekretarz p. Niezabitowski. 
Sekretarz p. N iezabitow ski Stanisław. 
Wnoszę odesłanie tego przedłożenia do 

komisyi budżetowej i przystąpienie natych
miast do wyboru komisyi budżetowej z 23 
członków.

M arszałek. Rezprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamkięta. Kto przyjmuje wnio
sek na odesłanie przedłożenia tego do komi
syi budżetowej, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty. Kto się zgadza z wnio
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skiem na wybór komisyi budżetowej z 23 
członków, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Punkt

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego w przedmiocie statutu król. 
stoł. miasta Krakowa. Ali. 2.

Sprawozdawca poseł Veyhinger ma głos.
Członek Wydziału p. Y ayhinger.
Uchwalony na ostatniej sesyi statut ni. 

Krakowa nie uzyskał najwyższej sankcyi, z 
powodów które ministerstwo spraw wewnę
trznych w reskrypcie z dnia 1. września br. 
Wydziałowi krajowemu zakomunikowało.

Głównym powodem była przeważnie ta 
okoliczność, iż statut ra. Krakowa pomijał 
prawo wyborcze na podstawie podatku grun
towego, zarobkowego osobisto - dochodowego 
i rentowego, a ministerstwo spraw wewnę
trznych oświadczyło, iż główne zasady prawa 
wyborczego opierają, się na tych pezpośre- 
dnich podatkach.

Po zakomunikowaniu Radzie miejskiej 
w Krakowie powyższego reskryptu minister
stwa spraw wewnętrznych, Rada miasta Kra
kowa uchwaliła zmiany we wskazanych kie
runkach, a Wydział krajowy przedkłada po
nownie uchwalony statut miasta Krakowa 
Wys. Sejmowi do powzięcia uchwały.

Pod względem formalnym upraszam o 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi gmin
nej, a zarazem wnoszę wybór komisyi gmin
nej z 15 członków.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek na odesłanie tego sprawozdania do 
komisyi gminnej, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Kto się zgadza z wnioskiem na wybór 
komisyi gminnej z 15 członków, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Punkt

3. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego o preliminarzu budżetu 
funduszu krajowego na rok 1901. Ali 3.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Członek Wydziału krajowego p. W e
reszczyński.

Pod względem formalnym wnoszę imie
niem Wydziału krajowego na odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Punkt

4. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego o prowizoryum budżetowem 
na I, kwartał 1901. Ali. 4.

Sprawozdawca poseł Wyreszczyński ma
głos.

Członek Wydziału krajowego p. W ere
szczyński.

Pod względem formalnym wnoszę na 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi bu
dżetowej.

Zarazem wnoszę, by z powodu krótkiego 
czasu, który pozostaje do obrad, Wysoka Izba 
uchwaliła, by komisya budżetowa z pominię
ciem wszelkich formalności ustne sprawozda
nie w tym przedmiocie na najbliższem posie
dzeniu przedstawiła.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
/ąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek na odesłauie sprawozdania do k >mi- 
svi budżetowej z tem, by ustne na najbliż
szem posiedzeniu złożyła sprawozdanie, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty. Następuje punkt

5. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego o zamknięciu rachunków 
funduszów krajowych za rok 1899. Ali. 5.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Członek Wydziału krajowego p. W ere
szczyński.

Pod względem formalnym upraszam o 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi bu
dżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje punkt

6. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego o pomocy dla ludności do
tkniętej klęskami elementarnemi w r. 1900. 
Ali. 6.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Członek Wydziału krajowego p. Ony
szkiew icz.

Pod względem formalnym wnoszę na 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi bu
dżetowej z poleceniem zdania sprawy na naj
bliższem posiedzeniu z pominięciem wszelkich 
formalności i drukowania sprawozdania.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Zanim przejdziemy do dalszego porządku 
dziennego, muszę zawiadomić, że na porządku 
dzisiejszego posiedzenia nie jest umieszczone 
sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki hipotecznej na dobra
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Dublany, ponieważ w chwili drukowania po
rządku dziennego sprawozdanie to me było 
jeszcze ułożone. Na skutek życzenia Wydziału 
krajowego jestem gotów pierwsze czytanie 
sprawozdania tego umieścić na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia pod warun
kiem, jeżeli nikt z Panów przeciw temu nic 
nie ma do zarzucenia.

Zapytuję tedy, czy nie sprzeciwia się 
ktoś z Panów temu, by pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki hipotecznej na dobra 
Dublany, które nie jest umieszczone na po
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia, 
dziś na porządku dziennym umieścić i przy
stąpić do pierwszego czytania? (Nikt). Gdy 
nikt się nie sprzeciwia, udzielam głosu p. 
sprawozdawcy Onyszkiewiczowi.

Członek Wydziału krajowego p. Ony 
szkiew icz (czyta):

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawie zaciągnięcia 

pożyczki hipotecznej i.a dobra Dublany.
Pod względem formalnym wnoszę na 

odesłanie tego sprawozdania do komisyi bu
dżetowej z poleceniem zdania sprawy na naj- 
bliższem posiedzeniu z pominięciem druko
wania sprawozdania.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Następuje

Wybór czterech sekretarzy, czterech 
kwestorów i dwunastu rewidentów.

Wybór komisyi budżetowej z 23 
członków i Komisyi gminnej z 20 członków.

Wskutek życzenia posłów zarządzam 
przerwę na 5 minut.

(Po przerwie).
Przystępujemy do wyborów. Na skrutato

rów zapraszam pp. Klemensiewicza, Kizyszto- 
fowicza, Kulczyckiego, Schatzla, Milana i Bin
der a. Proszę panów oddawać kartki. (Po 
zebraniu kartek przez skrutatorów). Podczas 
skrutynium przystępujemy do dalszego po
rządku dziennego. Punkt

9. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Tłumacz 
na pobór opłaty gminnej od napojów spiry
tusowych, piwa i miodu.

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma
głos.

Członek Wydziału krajowego p. Vay- 
h in g e r .

Wysoki Sejmie!
Na podstawie §§. 49 i 50 regulaminu 

sejmowego wastosowaział krajowy: Wysoki
Sejm raczy zastosować te paragrafy regula

minowe do kilku przedłożeń Wydziału krajo
wego, które są natury czysto administracyj
nej i niecierpiące zwłoki a mogą być jeszcze 
w tej sesyi załatwione. Więc stawiam wnio
sek, ażeby co do tych wszystkich drobnych 
spraw administracyjnych zastosowane były 
postanowienia skrócone.

M arszałek. R >zprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

P. Sprawozdawca ma głos.
Członek Wydziału krajowego p. Yay- 

h in g e r  (czyta).
Sprawozdanie 

Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole
nia gminie Tłumacz na pobór opłaty gminnej 

od napojów spirytusowych, piwa i miodu.
• Wysoki Sejmie!

Uchwałą z dnia 17. maja 1898 posta
nowiła Rada gminna w Tłumaczu zaprowa
dzić opłaty gminne od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu na przeciąg lat dziesięciu we
dług następującej taryfy :

1. od jednego litra wódki po 5 ct.
2. od jeduego litra rumu, araku, rozo- 

lisu, likieru, śliwowicy, ponczowej esencyi i 
innych słodzonych napojów spirytusowych po 
1% ct-

3. od jednego hektolitra piwa bez wzglę
du na gatunek po 1 zł. 20 ct.

4. od jednego litra miodu po 3 ct.
Uchwała powyższa została w gminie na

leżycie ogłoszoną, a przeciw niej nie wnie
siono żadnych protestów, Rada powiatowa zaś 
na posiedzeniu z ly. kwietnia 1899 jedno
głośnie zaopiniowała ją przychylnie.

Nadto uchwałą z 2. stycznia 1900 zo
bowiązała się Rada gminna w Tłumaczu, iż 
na wypadek, gdyby gmina uzyskała proszone 
uprawnienie, przystąpić do wydzierżawienia 
tego prawa tylko w porozumieniu z dzierża
wcą prawa propinacyi, względnie z c. k. Dy- 
rekcyą galic. funduszu propinacyjnego.

Według przedłożonych budżetów i ra
chunków stan majątkowy gminy przedstawia 
się jak następuje:

Budżet na rok 1897.
D ochody .......................................... 6.759 zł.
W y d a tk i .......................................... 10.280 „

zatem niedobór . . 3.5Z1 zł.
pokryty 48% dodatkami gminnymi do podatków.

Budżet na rok 1898.
D och o d y ......................................... 8.781 zł.
W y d a tk i ......................................... u  .042 „

niedobór . . 2.261 zł. 
który pokryto 30% dodatKiem do podatków 
bezpośrednich, podczas gdy w rzeczywistości 
potrzeba było 36<>/0.
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Budżet na rok 1899.
D ochody .......................................... 8.959 zł.
W y d a tk i .........................................   1 >.211 „

niedobór . . 4.252 zł.,
który pokryto 43 %  dodatkiem do podatków 
bezpośrednich, który w rzeczywistości przy
niósł mniej o 1.754 zł.

Na rok 1900: 
preliminowano: dochodu . . . 19.299 kor.

wydatki gminne 30.178 kor.
„ szkolne 4.270 „ 34.448 „

na pokrycie niedoboru . . 15.149 kor.
uchwalono nałożyć 490/0 dodatek gminny 
i 19%  dodatek szkolny, czyli razem 68%  
od podatków bezpośrednich przypisanych 
w gminie na r. 1899 w kwocie 22.316 kor.

Majątek zakładowy gminy składa się 
z gruntów (pastwisk) wartości 52.000 kor.,
budynków wartości 18.124 kor, papierów 
wartościowych nom. wartości 1.234 kur. 46 
hel. i praw, a to: targowego z przeciętnym
rocznym dochodem 4.072 kor. 72 hel. i pra
wa polowania rocznie 10 kor.

Stan bierny wykazuje w zaciągniętych 
pożyczkach i zobowiązaniach kwotę łączną 
36.520 kor., w zaległościach zaś na potrzeby 
szkolne 2.337 kor., a na inne cele 440 kor.

Główny dochód gminy stanowią opłaty 
targowe i 100% dodatek do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa i wina.

Już sam wykazany wyżej stan obciąże
nia członków gminy zbyt wysokimi dodatka
mi i długi gminy, stwierdzają i uzasadniają 
konieczną potrzebę przyznania gminie prawa 
poboru opłat komunalnych, względnie potrze
bę otwarcia gminie nowego źródła dochodu 
dla umożliwienia jej zniżenia dotychczasowych 
dodatków gminnych i pokrycia zwiększających 
się co roku zwykłych potrzeb gminy.

Zważyć nadto należy, że gmina przy
stąpić musi do przeprowadzenia tego rodzaju 
inwestycyj, jak budowa rzeźni, uporządkowa
nie targowicy, bruki, chodniki, sprawienie 
rekwizytów pożarnych i t. p., a do tego wszyst
kiego gmina nie posiada żadnych środków.

C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego w odezwie z 25 marca 1900 1. 1582 
sprzeciwiła się udzieleniu gminie m. Tłuma
cza prawa poboru proszonych opłat, a to 
z powodu, że zdaniem Dyrekcyi zwyczajne 
wydatki gminy pokryte są jej dochodami i 
nałożonymi dodatkami do podatków, które 
nawet nie przenoszy 50% ; że dalej równo
waga finansowa gminy może być łatwo i bez 
nowych źródeł dochodu utrzymaną a to na
wet i w tym wypadku, gdyby gmina w latach 
przyszłych ponosić miała wydatki nieprzewi
dziane, gdyż obecny preliminarz obejmuje

dość znaczne wydatki, które się albo wcale 
nie powtórzą, albo tylko w części, tak, że 
przyszłe preliminarze winny wykazywać oszczę
dności, które w danym razie na nieprzewi
dziane wydatki będą mogły być użyte, wre
szcie, że przez nadanie gminie proszonego 
prawa i wobec projektowanego nowego obcią
żenia spirytusu, fundusz propinacyjny byłby 
narażony na straty.

Z uwagi wszakże na przytoczone wyżej 
daty budżetów i rachunków gminy, stwier
dzających w każdym razie stały wzrost zwy
kłych potrzeb gminy i zbyt wysokie obciąże
nie dodatkami, z uwagi dajej, że podstawa 
podatkowa do wymiaru dodatków gminnych 
zmniejszyła się z powodu uwolnienia podatku 
osobisto-dochodowego od wszelkich dodatków, 
wreszcie, iż dążyć należy do udzielenia gmi
nie możności zniżenia dodatków a nie znie
walać jej do ich podwyższenia, sądzi Wydział 
krajowy, że interes żywotny gminy winien 
iść przed względami na interes funduszu pro- 
pinacyjnego i dlatego wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy:

Ustawa
z d n ia .....................190 . .  o zezwoleniu gmi
nie Tłumacz na pobór opłat gminnych od 

napojów spirytusowych, piwa i miodu.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam co na
stępuje :

Art. I.
Gminie miasteczka Tłumacz zezwala się 

na pobieranie przez lat dziesięć, począwszy 
od r. 1901 opłat gminnych od niżej poszcze- 
gólniouych napojów spirytusowych, piwa i mio
du w gminie wyrabianych lub w jej obręb 
wprowadzanych i w niej zużywanych, według 
następującej taryfy:

1. od jednego litra alkoholu, podług 
100 stopniowego alkoholometra po 10 hal.,

2. od jednego litra rumu, araku, rozo- 
lisu, likieru, śliwowicy, ponczowej esencyi i 
innych słodzonych napojów, po 3 hal.,

3. od jednego hektolitra piwa, bez 
względu na gatunek, po 2 kor. 40 hal.,

4. od jednego litra miodu, po 6 hai.
Art. II.

Do uiszczania powyższych opłat obo
wiązani są wszyscy ci, którzy napoje w Art.
I. poszczególnione dla konsumcyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czy to na sprze
daż, czy na własny użytek.

Art. III.
Okręg poborowy stanowi gmina mia

steczka Tłumacza.
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Art, IV.
Te opłaty ciężą tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy i nie można ob
ciążać niemi produkcyi ani obrotu handlo
wego.

Art. V.
Od opłaty tej wolną jest wódka w tych 

wszystkich wypadkach, w których według dru
giej części cesarskiego rozporządzenia z 17. 
lipca 1899 Dz. p. p. Nr. 120 wolną jest ona 
od podatku konsumcyjnego.

Art. VI.
Bliższe postanowienia co do poboru tej 

opłaty wyda w drodze administracyjnej c. k. 
Rząd w porozumieniu z Wydziałem kra
jowym.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta przystę
pujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow skl. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

M arszałek. Jest wniosek- przystępienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tyra wniaskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Kto przyi- 
muje tę ustawę w tzzeciem czytaniu bez czy
tania, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta. Następuje punkt

10. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Kołaczyce 
(pow. Jasło) na pobór opłat gminnych od na
pojów spirytusowych, piwa, miodu, wisznia
ku i t. p.

Sprawozdawca p. Vayhinger ma głos.
Członek Wydziału krajowego p. Vay- 

h in g e r  (czyta).
Sprawozdanie 

Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole
nia gminie Kołaczyce (pow. Jasło) na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, 

piwa, miodu, wiszniaku i t. p.
Wysoki Sejmie!

Uchwałą z dnia 19. sierpnia 1899 po
stanowiła Rada gminna w Kołaczycach za
prowadzić opłaty gminne od napojów spiry

tusowych, piwa, miodu, wiszniaku, maliniaku 
i t, p. na przeciąg 10 lat według następują
cej taryfy:

1. od jednego litra stustopniowej wód
ki 8 ct.

2. od jednego litra rumu, araku, rozo- 
lisu, likieru, ponczowej esencyi, śliwowicy i 
innych podobnych słodzonych napojów, a za
razem wiszniaku i maliniaku, po 5 ct.,

3. od jednego litra miodu po 5 ct.,
4. od jednego hektolitra piwa, bez 

względu na gatunek, po l zł. 20 ct.
Uchwała powyższa została w gminie na

leżycie ogłoszoną, a przeciw niej nie wnie
siono żadnego protestu.

Rada powiatowa w Jaśle zatwierdziła 
jednogłośnie tę uchwałę na posiedzeniu z d.
8. listopada 1899.

Celem zaprowadzenia rzeczonych opłat 
jest uzyskanie funduszów na pokrycie kosztów 
niezbędnych inwestycyj, które gmina w naj
bliższym czasie będzie musiała przeprowadzić, 
względnie zaś uzyskanie stałego źródła do
chodu na opłatę rat annuitetowych zaciągnąć 
się mającej pożyczki inwestycyjnej.

Jak świadczą przedłożone wykazy i ko
sztorysy uchwalonych robót inwestycyjnych, 
czekają gminę następujące wydatki: 
Rozszerzenie budynku szkolnego

kosztem ...............................  4.000 kor.
budowa r z e ź n i ..........................  6.000 „
budowa strażnicy pożarnej . . 2.500 „
urządzenie targowicy i zakupno

g r u n t u ...............................  1.000 „
udział konkurencyjny gminy w 

kosztach budowy kościoła
p a ra f ia ln e g o .......................  6.600 „

bndowa chodn ików ..................... 3.600 ,,
budowa kanałów ..........................  2.800 „

Uskutecznienie tych inwestycyj zawisło 
od zaprowadzenia nowego źródła dochodu, 
gmina bowiem nie posiada żadnych funduszów 
na opędzenie tak znacznych wydatków.

Według inwentarzy i budżetów z trzech 
ostatnich lat stosunki majątkowe gminy przed
stawiają się jak następuje:
W r. 1898 wynosiły preli

minowane dochody wła
sne   6.222 zł. 14 ct.
w y d a tk i........ 6.790 „ — „
niedobór . . . .  467 zł. 86 ct.

pokryty 28%  dodatkiem do podatków bez
pośrednich ;
w r. 1899 dochody własne 6.031 zł. 52 ct.

wydatki . . . .  6.843 „ 59 „
niedobór.......  812 zl. 07 ct.

pokryty 44%  dodatkiem do podatków bez
pośrednich ;
na r. 1900 preliminowano



dochody . . . . 19.791 kor 66 hal.
wydetki . . . .  21.369 ., 87 .,
niedobór . . . . 1.578 kor. 21 hal.

mający się pokryć 48°/o dodatkiem do po
datków bezpośrednich.

W porównaniu z ubiegłymi latami 
wzrosły w r. 1900 dochody i wydatki pomię
dzy innemi o 3.500 złr. czyli 7.000 koron, 
a to z powodu, że gmina zamierza przystą
pić już w bieżącym roku do budowy rzeźni 
i na ten cel wstawiła do budżetu walutę uzy
skać się maiącej pożyczki w wysokości ko
sztorysem przewidzianej.

Na własne dochody gminy składają s ję ; 
procenta od obligaryj gminnych przedstawia
jących nominalną wartość 35.000 złr. czyli
70.000 kor., dalej dochody z lasu gminuego 
obejmującego przeszło 220 morgów, tudzież 
czynsze z domów gminnych wartających około
9.000 zł. czyli 18.000 koron i czynsze z dzie
rżawy gruntów gminnych; prócz tego pobie
ra gmina dość znaczne stosunkowo dochody 
z targowicy i 85<ty0 dodatek do podatku kon- 
sumcyjnego od wina.

Mimo wszakże, iż gmina posiada swój 
własny majątek, nie jest w stanie o wła
snych siłach przeprowadzić choćby najmniej 
kosztownej inwestycyi.

Z zestawienia dochodów i wydatków oka
zuje się, że gmina w zwykłych warunkach 
spotrzebowuje na bieżące potrzeby cały do
chód ze swojego majątku, a nadto zmuszoną 
jest na pokrycie niedoborów nakładać stosun
kowo bardzo wysokie dodatki gminne do po
datków bezpośrednich, które przeciętnie do
chodzą do 1.800 zł. czyli 3.600 koron. Ta 
stosukowo słaba siła podatkowa dowodnie 
wskazuje, że na to źródło dochodu gmina zu
pełnie liczyć nie może; nałożenie bowiem 
choćby bardzo wysokich dodatków — prócz 
niemożliwego obciążenia kontrybuentów — 
nie odniosłoby żadnego rezultatu.

Próba zatem gminy o przyznanie jej 
prawa do pobierania rzeczonych opłat jest 
zupełnie uzasadnioną, z tem jedynie zastrze
żeniem, iż wysokość opłaty od słodzonych 
napojów spirytusowych musi być zniżoną do 
granic oznaczonych w rozporządzeniu mini- 
steryalnem z r. 1891.

C. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego, której prośbę tę Wydział 
krajowy przesłał do zaopiniowania, oświad
czyła w swej odezwie z 30. kwietnia 1900
1. 2.222, że zgadza się na udzielenie gminie 
proszonego zezwolenia przyznając, że gmina 
wykazała istotną potrzebę niezwykłych wy
datków, którychby zwykłymi dochodami po
kryć nie mogła.

Wydział krajowy zauważa przytem, że 
Rada gminna uchwałą z dnia 14. lutego 1900

1. Posiedzenie z dnii

zobowiązała się do wydzierżawienia przyznać 
się mającego prawa poboru opłat, tylko za 
poprzedniem porozumieniem się z dzierżawcą 
prawa propinacyi względnie z c. k. Dyrekcją 
funduszu propinacyjnego, a uchwała ta znaj
duje się w aktach Wydziału krajowego.

Uznając przeto w zupełności potrzebę 
zezwolenia gminie na pobór proszonych opłat, 
Wydział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy.

Ustawa
z d n ia  190 . . o zezwoleniu gminie
Kołaczyce (pow Jasło) na pobór opłat gmin
nych od napojów spirytusowych, piwa, 

miodu itp.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielki- ł Księ
stwem Krakowskiem postanawiam, ćo na- 
>tępuje:

Art. I.
Gminie Kołaczyce zezwala się pobierać 

przez lat 10 od r. 1901 począwszy opłatę 
gminną od niżej poszczególnionych napojów 
w gminie wyrabianych lub w jej obręb wpro
wadzanych i w niej zużywanych, według na
stępującej taryfy:

1. od jednego litrostopnia alkoholu da
jącego się oznaczyć słustopniowym alkoholo
metrem po 16 groszy, czyli od jednego hek
tolitra stustopniowego alkoholu po 16 kor.

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jako to: rozolisów, likierów, 
ponczowej esencyi, rumu, araku, koniaku, śli
wowicy itp. bez względu na ilość zawartego 
alkoholu po 3 grosze, czyli od jednego hek
tolitra tych napojów po 3 kor.

3. od jednego hektolitra piwa po 2 kor. 
40 groszy,

4. od jednego hektolitra miodu, wiśnia- 
ku, maliniaku itp. po 10 kor.

Art. II.
Do uiszczania powyższej opłsty obowiązani 
są wszyscy, którzy napoje w Art. I. poszcze- 
gólnione dla konsumcyi miejscowej wyrabiają 
lub sprowadzają, czy na własny użytek, czy 
też na sprzedaż.

Art. III.
Okręg poborowy stanowi gmina Ko

łaczyce.
Art. IV.

Ta opłata ciąży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy; nie można nią 
obciążać produkcji ani obrotu handlowego.

Art. V.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w których —■ 
po myśli §. 6 ustawy z 17. lipca 1899. Dz.
u. p. Nr. 120. Cz. II. (uwolnienia) — wolną
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jest ona od państwowej opłaty konsum- 
cyjuej.

Art. VI.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tej opłaty wyda w drodze administra
cyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam moje

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en 
bloc raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Więk" ,jść). 
Jest przyjęta, Następuje punkt

11. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie miasteczka 
Rudki na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu.

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma gło-?.
Członek Wydziału krajowego p. Vay- 

h in g er  (czyta):
Sprawozdanie

Wydziału kraj. w przedmiocie zezwolenia 
gminie miasteczka Rudki na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych piwa 

i miodu.
Wysoki Sejmie!

Uchwałą z dnia 12 czerwca 1899 po
stanowiła Rada gminna miasteczka Rudki za
prowadzić opłatę gminną od napojów spiry
tusowych, piwa, miodu i maliniaku na prze
ciąg dziesięciu lat według następującej 
taryfy:

1. od jednego litra napojów spirytuso
wych, których stopień alkoholu da się ozna
czyć stustopniowym alkoholometrem 8 ct.

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jak rozolisów, likierów, pon- 
czowej esencyi, rumu, araku, koniaku i t. p. 
bez względu na ilość zawartego w nich alko
holu po 1*5 ct.

14 ]. Posiedzenie z di

3) od jednego hektolitra piwa bez wzglę
du na gatwnek 1 zł. 20 ct*

4) od jednego litra miodu i maliniaku 
po 5 ct.

Uchwała ta została w gminie należycie 
ogłoszoną, a przeciw niej nie wniesiono żad
nego protestu.
Rada powiatowa w Rudkach zatwierdziła po
wyższą uchwałę na posiedzeniu z dnia 16 
grudnia 1H99.
Celem zaprowadzenia rzeczonych opłat jest 
uzyskanie funduszu na w przeprowadzenie roz
maitych niezbędnych inwestycyj, których ry
chłego uskutecznienia domagają się nadto 
władze rządowe, jak tego dowodzą przedłożone 
liczne reskrypta ck. Starostwa w Rudkach 
przynaglające gminę do szybszego rozpoczęcia 
robót inwestycyjnych.

Wszelako bez uzyskania nowego źródła 
dochodów gmina nie byłaby w stanie uczy
nić zadość wszystkim czekającym ją obowią
zkom, stosunki bowiem finansowe gminy są 
tego rodzaju, że o pokryciu kosztów zamie
rzonych i nakazanych inwestycyj przy zwy
kłych dochodach a nawet podwyższeniem 
dodatków gminnych do podatków bezpośre
dnich i mowy być nie może.

Po najbardziej niecierpiących zwłoki 
inwestycyj należą: wybrukowanie rynku, mie
rzącego bardzo znaczną przestrzeń, budowa 
dwóch kanałów, uporządkowanie czterech 
ulic i dwóch placów, wykopanie i obudowa
nie czterech studzien;

Koszta tych inwestycyj wynoszą według 
kosztorysów przeszło 14.000 zł. prócz tego 
czekają gminę inne stałe wydatki, jak : utrzy
manie weterynarza miejskiego i instruktora 
straży pożarnej, pomnożenie funkcyouaryu- 
szów policyi gminnej i t. p.

Stan majątkowy gminy przedstawia się 
według przedłożonych budżetów i inwentarzy 
następująco:

Gmina nie posiada żadnego majątku, 
a dochody własne jakie pobiera, pochodzą 
z zakładów gminnych, jak rzeźnia, targowi
ca, jatki, stragany, i t. p. i z dodatku kon- 
sumcyjnego od mięsa i wina. Dochody te 
wszelako nie wystarczają na opędzenie zwy
czajnych nawet potrzeb gminy, a gmina zmu
szoną jest coroczny niedobór pokrywać zna
cznymi dodatkami do podatków i tak w r. 
1898 wynosiły:

dochody . . . .  4.409 zł.
wydatki . . . ■ 5.496 „

niedobór 1.045 zł. pokryty
30%  dodatkiem;

w roku 1899:
dochody . . . .  5.123 zł.
wydatki . . . . 6.168 „

niedobór 1.045 zł. pokryty 
również 30%  dodatkiem;

ia 18 grudnia 1900.
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dochody . . . .  6.487 zł. 
wydatki . . . . 7.281 „

niedobór 794 zł. który 
ma być pokryty 25% dodatkiem do podat
ków bezpośrednich.

Przeciętna siła podatkowa gminy wyno
si 3.500 zł.

Z powyższego okazuje się, że znaczne 
nawet podwyższenie dodatków nie przynio
słoby pożądanego rezultatu a byłoby nadto 
i niedopuszczalnem w obec tego, że gmi
na musi również w najbliższym czasie 
przystąfiić do rozszerzenia budynku szkolne
go według planów i kosztorysów Radzie 
szkolnej krajowej już przedłożonych a na 
pokrycie kosztów tej budowy obliczonych na 
4.329 zł, będzie zmuszoną przez kilka lat 
osobno nakładać 40% dodatek. Tak więc 
prośba gmiuy o zezwolenie na zaprowadze
nie rzeczonych opłat jest zupełnie uzasa
dnioną.

C. k. Dyrekcya galic. funduszu propi- 
nacyjnego uznając potrzebę wspomnianych 
wyżej inwestvcyj i niemożność pokrycia ko
sztów tych inwestycvj zwykłymi dochodami 
zgodziła się w odezwie swej z 1 czerwca 
1900 1. 2.485 na udzielanie gminie zezwole- 
lenia do poboru proszonych opłat z zastrze
żeniem, że gmina, co <io sposobu zabezpie
czenia tych opłat, względnie co do połącze
nia dzierżawy tych opłat z dzierżawą prawa 
propinacyi, będzie obowiązana porozumieć się 
z c. k. Dyrekcyą funduszu propiuacyj 
nego.

Temu życzeniu Dyrekcyi już stało się 
zadość. Rada gminna bowiem na posiedzeniu 
z 4 grudnia 1899 zobowiązała się na wypa
dek przyznania gminie prawa poboru tych 
opłat, wydzierżawić je tylko za poprzedniem 
porozumieniem się z c. k. Dyrekcyą galic. 
funduszu propinacyjnego.

Odnośna deklaracya przechowaną jest 
w aktach Wydziału kraj.

Wydział kraj. przeto wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 

projekt ustawy.

Ustawa
z d n ia ............... o zezwoleniu gminie m. Rudz
ki na pobór opłat gminnych od napojów spi

rytusowych, piwa, miodu i t. p.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę
puje :

na rok 1900 preliminowano:
Gminie miasteczka Rudki zezwala się 

pobierać przez lat dziesięć, od r. 1901 po
cząwszy, opłatę gminną od niżej poszczegól- 
nionych napojów w gminie wyrabianych lub 
w jej obręb wprowadzanych i w niej zuży
wanych według następującej taryfy:

1. od jednego litrostopnia alaobolu da
jącego się oznaczyć stustopniowym alkoholo
metrem po 16 groszy, czyli od jednego he- 
tolitra stustopniowego alkoholu po 16 
koron;

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jako to : rozolisów, likierów, 
ponczowej esencyi, rumu, araku, koniaku i 
t. p bez względu na ilość zawartego w tych 
napojach alkoholu po 3 grosze, czyli od je
dnego hektolitra tych napojów po 3 korony;

3. od jeinego hektolitra piwa po 2 ko
rony i 40 groszy.

4. od jednego hektolitra miodu, mali
niaku po 10 koron.

Art. II.
Do uiszczania powyższej opłaty obowią

zani są wszyscy, którzy napoje w art. 1. po- 
szczególnione dla konsumcyi miejscowej wy
rabiają lub sprowadzają, czy na własny uży
tek, czy na sprzedaż.

Art. III.
Okręg poborowy stanowi gmina miaste

czka Rudki.
Art. IV.

Ta opłata ciąży tylko na konsumcy 
miejscowej w obrębie gminy, nie można ni 
obciążać produkcyi, ani obrotu handlo 
wego.

Art. V.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w  których po 
myśli §. 6 ustawy z 17, lipca 1899 Dz. u. 
p. Nr. 120. (Część II. o uwolnieniach) wolną 
jest ona od państwowej opłaty konsum- 
cyjnej.

Art. VI.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tej opłaty wyda w drodze administra
cyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem kraj.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam Mo

jemu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa zamknięta. Przystępuje
my do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloe.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc.

Art. I.
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Kto się z tym wnioskiem zgadza, raczy 
r§kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę en bloc raczy rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza zechce rękę pod
nieść. (Większość). Wniosek jest prz jęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem czyta
niu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.

Następuje punkt 12. Sprawozdanie Wy
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
gminie Chodorów na pobór opłat gminnych 
od napojów spirytusowych, piwa i miodu.

Sprawozdawca poseł Yayhinger ma
głos.

Członek Wydziału krajowego sprawo 
zdawca p. Y ayhinger (czyta):

Sprawozdanie 
Wydziały krajowego w przedmiocie zezwole
nia gminie m. Chodorów na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa 

i miodn.
Wysoki Sejmie!

Uchwałą powziętą dnia 2 maja 1899 
postanowiła Rada gminna w Chodorowie za
prowadzić opłaty gminne od napojów spiry
tusowych, piwa i miodu na przeciąg lat dzie
sięciu według następującej taryfy :

1. od jednego litrostopnia alkoholu da
jącego się oznaczyć 100 stopniowym alkoho
lometrem po 5 ct., czyli od hektolitra stu 
stopniowego alkoholu po 5 zl.

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych jako t o : rosolisów, likierów, 
rumu, araku i t. d. po l -5 centa, czyli od 
jednego hektolitra tych napojów po 1 zł. 
50 ct.

3. od jednego hektolitra piwa po 1 zł 
20 ct.

4. od jednego hektolitra miodu po 3 
zł. w. a.

Uchwała powyższa została w gminie 
należycie ogłoszoną, a przeciw niej nie 
wniesiono na ręce Zwierzchności gminnej w 
w ustawowym terminie żadnego protestu. 
Rada powiatowa w Bóbrce na posiedzeniu z 
29 stycznia 1900 zatwierdziła wspomnianą 
uchwałę Rady gminnej jednogłośnie.

Zaprowadzeniem rzeczonych opłat za
mierza gmina uzyskać fundusz przeznaczony 
na amortyzacyę pożyczki zaciągnąć się mają
cej na niezbędne, podług opinii władz noty- 
dzących roboty około wybrukowania bagni- 
ateg rynku, placów i uporządkowania ulic,

a które to roboty podług dołączonego do 
aktów planu i kosztorysu około 30.000 zł' 
kosztować będą.

Według budżetów gminy z trzech lat 
lat ostatnich stan funduszów gminy przed
stawia się, jak następuje:

W roku 1898 wynosiły:
d o c h o d y   3.465 zł.
wydatki:
a) administracyjne 2.086 zł.
b) szkolne . . . 778 „ 3.584 „

niedobór ! ! ! 118 zł.
pokryty 4% dodatkiem do podatków bezpo
średnich wynoszących 3.078 zł.

W roku 1899:
d o c h o d y   3.343 zł.
wydatki:
a) administracyjne 3.495 zł.
b) szkolne . . . 455 „ 3.9r-0 .,

niedobór ! ! T 601 zł.
pokryty 20°/o dodatkiem do podatków.

W roku 1900:
d o c h o d y .......................... ; 5.498 K.
wydatki:
a) administracyjne 4.502 K.
b) szkolne . . . 909 ., 6.471 .,

niedobór ! ! ’ 9/7 K.
pokryty 12% dodatkiem do podatków bez
pośrednich, chociaż niedobór ten wymagał 
16% dodatku, gmina bowiem przyjęła za 
podstawę mylną sumę podatków 8.200 kor. 
zamiast 6.150 kor.

Majątea zakładowy gminy składa się 
z 27 morgów gruntu stanowiącego place, di o- 
gi, ulice i pastwisko, pozostawione do bez
płatnego użytku członków gminy.

Budynki nie przynoszą żadnego do
chodu.

Głównym dochodem gminy jest 40% 
dodatek do podatku konsumcyjnego od mię
sa przynoszący rocznie 1.400 kor., czynsz 
dzierżawy kopytkowego 2.820 kor., tudzież 
z targowego 920 kor.

C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina- 
cyjnego w odezwie swej z 27 marca b. r. 1. 
1.541 oświadczyła się za uwzględnieniem 
prośby gminy, żądała jednak tylko wyraźnej 
zmiany uchwały Rady gminnej Chodorowa z 
2 maja 1899 o ile nią postanowiono, że w 
w razie uzyskania zezwolenia na pobór pro
szonych opłat, prawo to w drodze publicznej 
licytacyi najwyższy czynsz ofiarującemu wy- 
dzierżawionem zostanie i powzięcie nowej 
uchwały, którąby się wyraźnie zobowiązała 
nie wydzierżawiać powyższego prawa inaczej 
jak tylko za zgodnem porozumieniem się 
z c. k. Dyrekcyą fund. prop., względnie z 
dzierżawcą prawa propinacyi.

Rada gminna m. Chodorowa uczyniła 
teź zadość powyższemu żądaniu uchwalą z 
13 listopada b. r.
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Ponieważ wybrukowanie bagnistego ryn
ku i uporządkowanie placów, dróg i ulic 
gminnych uznane zostało przez władze kom 
petentne za rzecz koniecznie potrzebną, ze 
względów sanitarnych i komunikacyi publi 
cznej, gmina zaś nie ma środków na tego 
rodzaiu cele, prócz możliwości nakładania 
dodatków, czem zbyt osłabiłaby siłę podatko
wą członków, przeto uznając w zupełności 
potrzebę zezwolenia, gmmie na pobór proszo
nych opłat, Wydział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy.

Ustawa
z d n ia ............ 190 o zezwoleniu gminie m.
Chodorów na pobór opłat gminnych od 

napojów spirytusowych, piwa miodu i t. p.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę
puję:

Art. I.
Gminie miasteczka Chodorów ze

zwala się pobierać przez lat dziesięć, od 
r. 1901 począwszy opłaty gminne od niżej 
poszczególnionych napojów w gminie wyra
bianych lub w jej obręb wprowadzanych i 
w niej zużywanych według następującej 
taryfy :

1. od jednego litrostopnia alkoholu da
jącego się oznaczaczyć stustopniowym alko 
holometrem po 10 hal., czyli od jednego 
hektolitra stustopniowego alkoholu po 10 
koron;

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych jako to: rosolisów, likierów, 
rumu, araku koniaku, i t. p. bez względu na 
ilość zawartego w tych napojach alkoholu, 
po 3 hal., czyli od jednego hektolitra tych 
napojów po 3 kor.

3. od jednego hektolitra piwa po 2 ko
rony 40 h.

4. od jednego hektolitra miodu po 6 
koron.

Art. II.
Do uiszczczania powyższych opłat obo

wiązani są wszyscy, którzy napoje w art. I. 
poszczególnione dla konsumcyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają czy na własny 
użytek, czy też na sprzedaż.

Art. III.
Okręg poborowy stanowi gmina miaste

czka Chodorów.
Art. IV.

Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie możną nią 
obciążać produkcyi ani obrotu handlo
wego.

Od opłaty tej ma być wolną wódka w 
tych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli § 6. ust. z 17 lipca 1899 Dz. ust. p 
nr. 120, Cz. II. wolną jest ona od państwo
wej opłaty konsumcyjnej,

Art. VI.
Bliżsse postanowienia co do sposobu po

boru tych opłat wyda w drodze administra
cyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem kraj.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje

mu Ministtrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąia, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej usawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę ustawę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęta.

Następuje punt 13
Sprawozdanie Wydziału krajowego w 

przedmiocie zezwolenia gminie Tartaków 
na pobór opłat gminnych od napojów spi
rytusowych, piwa, miodu, wiśniaku, mali
niaku i t. d.

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma
głos.

Członek Wydziału kraj. p. V ayh lnger 
(czyta):

Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole
nia gminie m. Tartaków na pobór opłat 
gminnych, od napojów spirytusowych, piwa, 

miodu, wiśniaku i t. d.
Wysoki Sejmie 1

Uchwałą z dnia 10 marca 1900 . posta
nowiła Rada gminna m. Tartakowa zaprowa
dzić opłaty gminne od napojów spirytusowych, 
piwa, miodu, wiśniaku, maliniaku i t. d. na 
przeciąg lat pięciu, według następującej 
taryfy:

Art. V.
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1. od jednego litrostopnia napojów spi
rytusowych, których stopień alkoholu da się 
oznaczyć stustopniowym alkoholometrem, po 
16 h a l, czyli od hektolitra 100° alkoholu 
16 kor.

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, bez względu na ilość zawarte
go alkoholu, jak araku, rumu, koniaku, esen- 
cyi ponczowej, likieru, rosolisu i t. p. po 3 
hal., czyli od jednego hektolitra 3 kor.

3. od jednego hektolitra piwa bez 
względu na gatunek po 2 kor. 40 hal.

4. od jednego hektolitra miodu, wiśnia- 
ku, dereniaku i maliniaku i t. d. po 10 
koron.

Uchwała ta została w gminie należycie 
ogłoszoną, a przeciw niej nie wniesiono ża
dnego protestu.

Rada powiatowa na posiedzeniu z 18 
września zatwierdziła powyższą uchwałę Ra
dy gminnej.

Gmina domaga się zaprowadzenia rze
czonych opłat, celem uzyskania funduszów 
na wywiercenie 3 studzien, sprawienie rekwi
zytów pożarnych, urządzenie rzeźni gminnej 
i t. p. inwestycyj, wreszcie na spłatę poży
czek, zaciągniętych na sumę około 3.000 
koron.

Według budżetów gminy z trzech lat 
ostatnich, stan funduszów gminy przedstawia 
się, jak następuje:

W r. 1898 wynosiły :
d o c h o d y   427 zł.
wydatki:
a) administracyjne 992 zł.
b) szkolne . . 213 „ 1 205 „

niedobór . . . 778 zł.
pokryty 76°/0 dodatkiem do . podatków bez
pośrednich wynoszących 814 zł.

W r„ 1899 :
d o c h o d y   128 zł.
wydatki:
a) administracyjne 800 zł.
b) szkolne . . . 104 ,. 904 „

niedobór ! ' . 476 zł.
pokryty 56% dodatkiem do podatków bezpo
średnich.

W r. 1900:
d o c h o d y  1.156 K.
wydatki:
a) administracyjne 1.920 K.
b) szkolne . . .  276 „ 2.196 „

n ie d o b ó r   1.040 K.
pokryty 56% dodatkiem do podatków bezpo
średnich.

Majątku nieruchomego nie posiada gmi
na, a głównym jej dochodem jest 35% doda

tek gminny do podatku konsumcyjnego od 
mięsa, przynoszący rocznie około 500 zł.

Główne źródło pokrycia potrzeb gminy 
stanowią zatem dodatki do podatków bezpo
średnich, wobec znacznej jednak ich dotych
czasowej wysokości i ubóstwa gminy dalsze 
podwyższanie tych dodatków jest niemo
żliwe.

C. k. Dyrekcya gal. funduszu propina
cyjnego odezwą z 22 listopada b. r. 1. 5.834 
oświadczyła się za udzieleniem gminie ze
zwolenia na pobór proszonych opłat, a Rada 
gminna w Tartakowie na posiedzeniu z 10 
lutego b. r. zgodnie z życzeniem c k. Dy
rekcyi, zobowiązała się wydzierżawić pizyznać 
się mające prawo poboru opłat, tylko za po- 
poprzedniem porozumieniem się z dzierżawcą 
prawa propinacyi, względnie z c. k. Dyrek- 
cyą galicyjskiego funduszu propinacyjnego.

Uznając przeto w zupełności potrzebę 
zezwolenia gminie na pobór proszonych opłat, 
Wydział kraj. wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy.

Ustawa
z dnia . . . .  190, o zezwoleniu gminie m. 
Tartaków, pow. Sokal, na pobór opłat gmin
nych od napojów spirytusowych, piwa, miodu 

wiśniaku etc.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 

lfestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakuwskiem postanawiam co nastę
puje:

Art. I.
Gminie miasteczka Tartaków zezwala 

się pobierać przez lat pięć od roku 1901 po
cząwszy opłatę gminną od niżej poszczegól- 
nionych napojów w gminie wyrabianych, we
dług następującej taryfy:

1. od jednego litrostopnia alkoholu da
jącego się oznaczyć stustopniowym a'koholo- 
metrem po 16 hal., czyli od jednego hek
tolitra stustopniowego alkoholu po 16 
koron;

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jako to : rozobsów, likierów, 
ponczowej esencyi. rumu, araku, koniaku 
i t. p. bez względu na ilość zawartego 
w tych napojach alkoholu po 3 hal., czyli 
od jednego hektolitra tych napojów po 3 
korony;

3. od jednego hektolitra piwa po 2 kor. 
40 hal.

4. od jednego hektolitra miodu, wiśnia
ku i maliniaku i t. d. po 10 kor.

Art. II.
Do uiszczania powyższej opłaty obo

wiązani są wszyscy, którzy napoje w art. I.
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poszczególnione dla konsumcyi miejscowej 
wyrabiają lub sprowadzają, czy też na własny 
użytek, czy na sprzedaż.

Art. III.
Okręg poborowy stanowi gmina miaste

czka Tartaków.
Art. IY.

Ta opłata ciąży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyi, ani obrotu handlo
wego.

Art. Y.
Od opłaty tej ma być wolna wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w których 
po myśli §. 6 ustawy z 17 lipca 1899 Dz.
u. p. nr. 120, Cz. II. wolną jest ona od 
opłaty konsumcyjnej.

Art. VI.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tej opłaty wyda w drodze adminini- 
stracyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumie
niu z Wydziałem kraj.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę
pujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc.

M arszałek . Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę 
en bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

M arszałek . Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod
nieść. (Większość). 'W niosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta.

Z kolei następuje punkt 14.
Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie zezwolenia gminie Lutcza 
na pobór opłat gminnych od napojów spiry
tusowych, piwa, miodu, wiszniaku i t. p.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
ooseł Vayhinger ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Y ayhinger (czyta).

Wysoki Sejmie!
Uchwałą z dnia 1. października 1898 

postanowiła Rada gminna w Lutczy zaprowa
dzić opłatę gminną od napojów spirytuso
wych, piwa, miodu, wiśniaku, maliniaku itd. 
na przeciąg dziesięciu lat według następują
cej taryfy:

1. od jednego litrostopnia alkoholu da
jącego się oznaczyć stustopniowym alkoholo
metrem po 8 ct., czyli od 1 hektolitra stu- 
stopniowego alkoholu po 8 z łr . ;

2. od jednego litra słodzonych napo
jów spirytusowych, jako to : rozolisów, likie
rów, ponczowej esencyi, rumu, araku, konia
ku i t. d., bez względu na ilość zawartego 
alkoholu po 1'5 ct., czyli od jednego hekto
litra tych napojów po 1 zł. 50 ct.

3. od jednego hektolitra piwa po 1 zł. 
20 ct.;

4. od jednego hektolitra miodu, wiśnia- 
kn, maliniaku itp. po 5 zł.

Uchwała powyższa została w gminie na
leżycie ogłoszona, a przeciw niej nie wnie
siono żadnego protestu.

Rada powiatowa w Rzeszowie na posie
dzeniu z dnia 16. stycznia 1899 postanowiła 
poprzeć tę petycyę gminy.

Zaprowadzenia rzeczonych opłat gmina 
domaga się celem uzyskania funduszów na 
pokrycie rat amortyzacyjnych pożyczek, za
ciągniętych na budowę szkoły i na restaura- 
cyę kościoła i budynków plebańskich.
Według budżetów gminy z trzech lat osta
tnich stan funduszów gminy przedstawia się 
jak następuje:

W r. 1898 wynosiły:
d o c h o d y   100 zł.
wydatki:
a) administracyjne 459 zł.
b) szkolne . . .  877 n
c) parafialne . . ‘ 67 „ 1.403 „

niedobór . . . 1.303 zł.
pokryty 58°/0 dodatkiem do podatków bezpo
średnich, wynoszących 2.016 zł.

W r. 1899 :
d o c h o d y   67 zł.
wydatki:
a) administracyjne 287 zł.
b) szkolne . . . 960 „
c) parafialne . . 420 „ 1.667 „

niedobór ! ! ! 1.600 zł.
pokryty 80% dodatkiem do podatków bezpo
średnich.

W r. 1900:
d o c h o d y   77 zł.
wydatki :
a) administracyjne 333 zł.
b) szkolne . . . 1.575 „
c) parafialne . 217 „ 2.125 zł.

niedobór ! ! ! 2.048 zł.
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pokryty 104°/0 dodatkiem do podatków bez
pośrednich, z czego 80%  dodatków szkol
nych.

Wedle inwentarza majątki za r. 1898, 
posiada gmina tylko parcelę grunt. 2704 (są
żni) i cmentarz, w papierach waitościowych 
1.600 zł., od czego procent obraca na wy
datki gminue.

Z powyższego okazuje się, że główne 
źródło pokrycia potrzeb gminy stanowią 
tylko dodatki do podatków bezpośrednich.

C. k. Dyrekcya funduszu propinacyjne- 
go w odezwie swej z dnia 31 marca b. r. 
oświadczyła się przeciw uwzględnieniu prośby, 
gminy przedewszystkiem dlatego, że jest za
sadniczo przeciwną przyznawaniu gminom 
wiejskim tego rodzaju prawa poboru opłat 
a nadto z tego względu, że zdaniem Dyrek- 
cyi budżety gminne nie wykazują nieodzo
wnej potrzeby wprowadzania rzeczonych 
opłat.

Jak to jednak już wyżej przedstawiono 
gmina przeciążona jest aż nazbyt wielkimi do
datkami gminnymi, a wysokość ta spowodo
waną została przedewszystkiem budową szko
ły, na co gmina zaciągnęła dwie pożyczki na
6.000 koron i nie pokryła jeszcze dotąd wy
datków na budowę rzeczoną w kwocie około
3.300 kor. Nadto przystąpić ma gmina do 
restauracyi kościoła, na co zbiera osobne 
składki.

Gdy zaś spłata pożyczek i zobowiązań 
gminy potrwa co najmniej lat dziesięć i gdy 
wręcz wykluczoną jest rzeczą, ażeby gmina 
mogła bez zupełnego zniszczenia siły podat
kowej nakładać przez lat dziesięć tak wyso
kie dodatki, przeto Wydział kraj. w zupełno
ści popiera jej petycyę o przyznanie jej pra
wa poboru proszonych opłat.

Wydział kraj. zauważa przytem, że Ra
da gminna w Lutczy na posiedzeniu z dnia
14. kwietnia 1900 powzięła uchwałę, mocą 
której zobowiązała się w razie przyznania jej 
proszonego prawa poboru opłat, wydzierżawić 
je tylko za poprzedniem porozumieniem się 
z dzierżawcą prawa propinacyi, względnie 
z c. k. Dyrekcyą funduszu propinacyjnego.

Wydział kraj. przeto wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 

projekt ustawy.

Ustawa
z d n i a ............ zezwalająca gminie Lutcza,
pow. Strzyżów (Rzeszów), na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych, piwa,

miodu, wiśniaku, maliniaku i t. d.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, postanawiam co na
stępuje :

Gminie Lutcza zezwala się pobierać 
przez lat dziesięć od r. 1901 począwszy, 
opłaty gminne od niżej poszczególnionych na
pojów w gminie wyrabianych, lub w jej obręb 
wprowadzanych i w niej zużywanych, według 
następującej taryfy :

1. od jednego litrostopnia alkoholu da
jącego się oznaczyć stustopniowym alkoholo
metrem po 16 hal., czyli od jednego hektoli
tra stustopniowego alkoholu po 16 kor.

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jako to: rozolisów, likierów, 
rumu, ponczowej esencyi, araku, koniaku itp. 
bez względu na ilość zawartego w tych na
pojach alkoholu po 3 h., czyli od jednego 
hektolitra tych napojów po 3 korony,

3. od jednego hektolitra piwa po 2 ko
rony 4U hal.

4. od jednego hektolitra miodu, wiśnia
ku, maliniaku i t. d. po 10 kor.

Art. II.
Do uiszczania powyższej opłaty obowią

zani są wszyscy, którzy napoje w art. I. po- 
szczególnione dla konsumcyi miejscowej wy
rabiają lub sprowadzają, czy na własny uży
tek, czy też na sprzedaż.

Art. III.
Okręk poborowy stanowi gmina Lutcza.

Art. IV.
Ta opłata ciąży tylko na konsumcyi 

miejscowej w obrębie gminy; nie można nią 
obciążać produkcyi, ani obrotu handlo
wego.

Art. V.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli §. 6. ust. z 17 lipca (899 nr. 120 Dz.
u. p. Cz. II. wolną jest ona od państwowej 
opłaty konsumcyjnej.

Art. VI.
Bliższe postanowienia co do poboru tej 

opłaty wyda w drodze administracyjnej c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
kraj.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Mikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N Iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość).

Art. I.



Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

M arszalek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez czy
tania, raczy rękę podnieść. (Większość).

Ustawa jest przyjętą w trzeciem czy
taniu.

Z kolei następuje punkt
15. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Ko- 
marnie koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od mostu na rzece Wereszycy w Ko- 
marnie.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p Cham iec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Na drodze powiatowej z Komarna do 

Rumna znajduje się most na rzece Wereszycy 
w mieście Komarnie będący własnością każdo- 
czesnego właściciela dóbr komamańskich, 
który na mocy koncesyi rządowej nadanej na 
czas nieograniczony pobierał i pobiera opłaty 
mytnicze od tego mostu według taryfy klasy 
pierwszej.

Orzeczeniem z dnia 17. lipca 1900 r.
1. 55.737, c. k. Namiestnictwo w porozumie
niu z Wydziałem krajowym nie uznało tego 
uprawnienia mytniczego za przywilej nadany 
jako regale przed wejściem w życie ustawy 
drogowej z 1866 r., wobec czego koncesya 
mytnicza po myśli §. 9. ustawy drogowej z 5. 
lipca 1897  r. dz. u. p, Nr. 43. gaśnie z koń
cem 1900 roku.

Właściciel dóbr komarniańskich odniósł 
się do Wydziału krajowego o wyjednanie kon
cesyi na lat pięć uprawniającej do poboru 
myta mostowego od mostu na rzece Were
szycy w Komarnie.

Wydział powiatowy w Rudkach, na pod
stawie przeprowadzonego komisyjnego bada
nia na miejscu, stwierdza, że most ten zbu
dowany z drzewa dębowego kosztem 16.000 
koron ma długości 29 m„ szerokości 8 m.

Koszta budowy poniósł skarb komar- 
niański, wydatki połączone z naprawą i utrzy
maniem mostu wynoszą rocznie około 450 
koron, spodziewany zaś dochód z myta obli
czony jest na 1.000 koron i służyć ma na 
pokrycie onych wydatków i oprocentowanie 
kapitału wydanego na budowę mostu.

1. Posiedzenie z dnia

Według zgodnego oświadczenia się Wy
działu powiatowego i c. k. Starostwa most 
ten dla celów komunikacyi publicznej jest 
nieodzownie potrzebny.

Wobec takiego stanu rzeczy Wydział 
krajowy oświadcza się za udzieleniem obsza
rowi dworskiemu w Komarnie koncesyi na 
lat pięć do pobierania myta od mostu na 
rzece Wereszycy w Komarnie wedle taryfy 
klasy I-ej przepisanej dla dróg krajowych.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
■/. uchwałę.

Uchwała
0 udzieleniu obszarowi dworskiemu w Ko
marnie koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od mostu na rzecze Wereszycy w Ko

marnie.
Art. I.

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy
konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Komarnie prawo do pobiera
nia myta od mostu na rzece Wereszycy w 
Komarnie pod warunkiem utrzymywania przęd
l i  iotu omyconego własnym kosztem w do
brym stanie z zastrzeżeniem, że analogicznie 
do postanowień zawartych w §. 38. ust. 12* 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
kr. Nr. 43. w razie niedopełnienia powyż
szego warunku, uprawniony będzie Wydział 
powiatowy do objęcia, za zgoJą politycznej 
władzy powiatowej przedmiotu-omyconego w 
bezpośredni zarząd własny na koszt i nie
bezpieczeństwo obszaru dworskiego w Ko
marnie.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) halerze;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego
1 koni wierzchowych 2 (dwa) halerze;

c) od każdej sztuki bydła, pędzonego 
drobnego 1 (jeden) halerz.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej lub zniżeniu tejże.

M arszalek. Rozprawa ogólna roztwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu
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nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę
pujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyięty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek . Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość).

Uchwała jest przyjętą w trzeciem czy
taniu.

Zanim przystąpimy do dalszego porządku 
dziennego, proszę p. Klemensiewicza, ażeby 
zdał sprawę z wyborów.

Sprawozdawca p. K lem ensiew icz. Wy
nik skrutynium jest następujący: Na sekre
tarzy głosów oddano 88, absolutna większość
45. Sekretarzami wybrani jednogłośnie pp. : 
Karatnicki, Niezabitowski Stanisław, Potocki 
Andrzej, Urbański.

Na kwestorów oddano również tyle gło
sów. Wybrani zos ali pp.: Korytowski, Mi 
chalski, Torosiewicz Emil. Wachmanin.

Na rewidentów głosowało 88, absolutna 
większość 45. W ybrani rewidentami pp.: 
Data, Dzieduszycki Klemens, Goldman, Kle 
mensiewicz, Merunowicz, Niebyłowiec, Olpiń- 
ski, Rudrof, Siemiginowski, Szeliski, Zają
czkowski.

Wybrano zatem tylko 11 rewidentów.
Na komisyę budżetową oddano 88 gło

sów, absolutna większość 45.
Wybrani jednogłośnie człokami komisyi 

budżetowej p p .: Abrahamowicz, Badeni Ka
zimierz, Barwiński, Biliński, Dunajewski, Gold
man, Jędrzejowicz Stanisław, Jordan, Kara
tnicki, Kozłowski, Lubomirski, Niezabitowski 
Stanisław, Paszkowski, Potoczek, Potocki An
drzej, Romanowicz, Scipio, Skrzyński Adam, 
Skałkowski, Zagórski, Zajączkowski.

Natomiast wybrani 62 głosami p. Ma
łachowski, a 58-ma p. Milewski. P. Rotter 
otrzymał 22 głosów, reszta rozstrzelona.

Na komisyę gminną oddano głosów 88, 
absolutna większość 45. Wybrani jednogłośnie 
członkami komisyi gminnej pp.: Bojko, Bru- 
nicki, Dzieduszycki Wojciech, Fruchtmann, 
Górski, Hupka, Jabłoński, Jaworski Apolinary, 
Kulczycki, Michałowski Józef, Merunowicz, 
Piłat, Stadnicki, Torosiewicz Mikołaj, Zaleski.

M arszałek. Wymienieni zatem Panowie 
zostali wybrani.

Proszę wybranych przed chwilą komisyj 
budżetowej i gminnej, ażeby się zechciały 
natychmiast ukonstytuować w sali 1. i V. i 
podały mi wynik tego ukonstytuowania. Przy
stępujemy do dalszego porządku dziennego.

Następuje :
Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie udzielenia Radzie powiatowej 
w Tarnowie prawa od pobierania myta na 
drodze powiatowej Tarnów-Tuchów-Gromnik 
i na drodze powiatowej Tarnów-Cziżów.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Ustawą z dnia 12. lipca 1870 r. dz. u. 

kr. Nr. 63. i Nr. 68. udzielone zostało Ra
dzie powiatowej tarnowskiej na czas nieogra
niczony prawo poboru myta drogowo-mosto
wego. — 1) Na drodze powiatowej Tarnów- 
Tuchów-Gromnik, na trzech stacyach: w Tar
nowcu, Tuchowie i Siedliskach — 2) drogo
wego, na drodze powiatowej Tarnowsko-Czy- 
żowskiej.

Gdy według postanowienia §. 9. ust. 7. 
ustawy drog. z d. 5. lipca 1897 r. dz. u. kr. 
Nr. 43. wszelkie dotychczasowe prawo do po
boru myta, nadane bez terminu na czas nie
ograniczony, ustanie z końcem 1900 r. jeżeli 
nie będzie odnowione w drodze ustawodaw
stwa krajowego, przeto Rada pow. tarnow
ska, uchwałą z dnia 16. czerwca 1900 r. po
stanowiła postarać się o odnowienie dotych
czasowych koncesyj.

Długość drogi pow. Tarnów - Gromnik 
wynosi 27 74 kim., szerokość 6—8 m. w ko
ronie; znajduje się na niej 72 mostowo dłu
gości 231 m. Przeciętny roczny dochód z myta 
w sześcioleciu od 1894—1899 roku wynosił 
6.571 kor. 74 h.. przeciętny roczny koszt jej 
utrzymania 9.294 kor. 12 h. tak, że prze- 
wyżka rocznych kosztów utrzymania ponad 
dochód roczny z myta wynosiła 2.722 kor. 
38 h. — Długość drogi pow. Tarnów-Żabno- 
Czyżów w pow, tarnowskim wynosi 14'6 kim., 
szerokość w koronie 4-5 do 9 m., znajduje 
się na niej 25 mostów o łącznej długości 
25 m. Przeciętny roczny dochód z myta w 
sześcioleciu od 1894— 1899 r. wynosił 6.631 
kor. 54 h„ przeciętne roczne koszta utrzy
mania 5.821 kor. 40 h.

C. k. Starostwo stwierdziło, że obie 
pomienione drogi znajdują się w dobrym sta
nie i są nadal potrzebne dla celów komuni- 
kacyi publicznej.

Wobec tego, iż pobór myta na pomie- 
nionych drogach odbywa się nieprzerwanie od
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lat trzydziestu, a warunki, z powodu których 
omycenie nastąpiło istnieją i obecnie, przeto 
Wydział krajowy oświadcza sig za udziele
niem dalszej koncesyi na tych samych wa
runkach, jak dotychczasowe i uprasza:

Wysoki Sejm raczy powziąć poniżej 
zamieszczoną uchwałg.

Uchwała
o udzieleniu Radzie powiatowej w Tarnowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drogach powiat. Tarnów - Tuchów - Gromnik 

i Tarnów - Grybów.
Art. I.

Radzie powiatowej w Tarnowie nadaje 
sig na lat pigć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania myta na dro
dze powiatowej Tarnów-Tuchów-Gromnik i na 
dradze powiatowej Tarnów-Czyżów pod wa
runkiem utrzymywania przedmiotów omyco- 
nych kosztem funduszu powiatowego w do
brym stanie, z zastrzeżeniem zastosowania 
postanowień zawartych w §§. 14. i 35. ust. 3. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatg myta pobierać należy według 

nastgpującego wymiaru:
I. Na drodze powiatowej Tarnów-Tu

chów- Gromnik:
1. na stacyi w Tarnowcu (drogowe):
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzggu 8 (ośm) h
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pgdzonego cigżkie- 
go i koni wierzchowych 4 (cztery) h.

c) od każdej sztuki bydła pgdzonego 
drobnego 2 (dwa) h.

2. na stacyi w Tuchowie (drogowo-mo
stowe) :

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzggu 12 (dwanaście) h.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzggu, od bydła pgdzonego cig- 
żkiego i koni wierzchowych 6 (sześć) h.

c) od każdej sztuki bydła pgdzonego 
drobnego 3 (trzy) h.

3. na stacyi w Siedliskach (drogowe):
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzggu 4 (cztery) h.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzggu, od bydła pgdzonego cig- 
żkiego i koni wierzchowych 2 (dwa) h.

c) od każdej sztuki bydła pgdzonego 
drobnego 1 (jeden) h.

II. Na drodze powiatowej Tarnów-Czy
żów, na stacyi Klikowa:

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzggu 8 (ośm) h.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzggu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.

c) od każdej sztuki bydła pgdzonego 
drobnego 2  (dwa) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem, nie opłaca sig żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezab itow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto sig z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tg uchwałg en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arssałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto sig 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tg uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość).

Uchwała jest przyjęta w trzeciem czy
taniu.

Z kolei następuje:
Sprawozdanie Wydziału krajowego w 

przedmiocie udzielenia Radzie powiatowej 
w Tarnowie prawa do pobierania myta na 
drodze powiatowej Tarnowsko-Zakliczyńskiej.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec (czyta):

Wysoki Sejmie 1
Najwyższem postanowieniem z dnia 21. 

grudnia 1883 dz. u. kr. Nr. 16. z 1884 r. 
zatwierdzoną została uchwała Sejmu krajo
wego o udzieleniu Radzie powiatowej w Tar
nowie prawa do pobierania myta na drodze 
powiatowej Tarnowsko-Zakliczyńskiej na prze
ciąg lat pięciu.

Jakkolwiek koncesya ta zgasła w roku 
1889, Wydział powiatowy pobierał i pobiera
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dalej opłaty mytnicze bez koncesyi i dopiero 
w tym roku Rada powiatowa w Tarnowie 
uchwałą z dnia 16. czerwca 1900 r  posta
nowiła poczynić staranie o oduowienie wyż 
wspomnianej koncesyi.

Długość drogi powiatowej Tarnowsko- 
Zakliczyńskiej wynosi 7'90l kim., szerokość 
6 m. w koronie, zaś dalsza część tej drogi 
na przestrzeni 13-941 kim. jest drogą gminną 
I. klasy.

Droga powiatowa zbudowaną została 
kosztem 19.333 złr. 15 ct. w czasie od 1880 
do 1882 r. przy udziale funduszu krajowego 
i subwencyi ze skarbu Państwa. Na drodze 
znajduje się 20 mostów w łącznej długości 
24'7 m. — Przeciętny roczny dochód z myta 
pobieranego na stacyi w Rzuchowie w sze
ścioleciu od 1894 do 1899 r. wynosił 1.500 
kor. 96 gr., zaś przeciętny roczny koszt jej 
utrzymania 3.402 kor. 50 gr., zatem nad
wyżka roczna kosztów utrzymania drogi po
nad dochód z myta wynosi 1.901 kor. 54 gr., 
którą pokrywa fundusz powiatowy.

C. k. Starostwo stwierdziło, że pomie- 
niona droga znajduje się w dobrym stanie 
i jest nadal potrzebną dla celów komunikacyi 
publicznej.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Radzie powia
towej w Tarnowie koncesyi na lat pięć do 
pobierania opłat mytuiczych na drodze po
wiatowej Tarnowsko - Zakliczyńskiej z zasto
sowaniem dotychczasowego wymiaru taryfy 
klasy I-ej.

Na tej podstawie Wydział krajowy 
uprasza:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu Radzie powiatowej w Tarnowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Tarnowsko-Zakliczyńskiej 

na stacyi w Rzuchowie.
Art. I.

Radzie powiatowej w Tarnowie nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały prawo do pobierania myta na drodze 
powiatowej Tarnowsko-Zakliczyńskiej na sta
cyi w Rzuchowie pod warunkiem utrzymy
wania przedmiotu omyconego kosztem fun
duszu powiatowego w dobrym stanie, z za
strzeżeniem zastosowania postanowień zawar
tych w §§. 14. i 35. ust. 3. ustawy drogowej 
z d. 5 lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru :
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) hal.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 2 (dwa) hal.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) hal.

Konie, woły, krowy, mułv. osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem, me opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu V (Nikt). G<iy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszalek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Ucnwała jest przyjęta w trzeciem czytaniu. 
Z kolei następuje

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu Radzie powiatowej w Pilznie kon
cesyi do pobierania opłat mytniczych od 
przewozów na rzece Wisłoce pod Przeczycą 
i pod Błażkową.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec, ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Wydział powiatowy w Pilznie utrzymuje 

na rzece Wisłoce dwa przewozy celem umo
żliwienia komunikacyi na drogach gminnych
I. klasy między gminami Przeczycą i Zawad
ka, oraz gminami Błażkowa i Klecie, a mia
nowicie :

1. prom na linie drucianej pod Prze
czycą, którego urządzenie wraz z tamami 
zjazdowemi wyniosło 3.200 kor.,
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2. prom zwykły pod Błażkową zbudo
wany kosztem 1.250 kor.

Koszta utrzymania tych promów wynio
są rocznie 200 kor. i 60 kor., zaś spodzie
wane dochody z myta obliczone są na 160 
kor., względnie 40 kor. —- Szerokość rzeki 
Wisłoki pod Przeczycą wynosi 84 m., pod 
Błażkową 80 m. — Rada powiatowa uchwałą 
z dma 20. sierpnia 1900 r. postanowiła po
stanowiła poczynić kroki celem wyjednania 
koncesyi do poboru opłat mytniczych od po- 
mienionych przewozów.

W obec tych danych, Wydział krajowy 
oświadcza się za przyznaniem Radzie powia
towej w Pilznie na lat 5 koncesyi do pobie 
rania myta od dwóch przewozów na rzece 
Wisłoce pod Przeczycą i pod Błażkową, z za
stosowaniem po myśli ustawy z dnia s5. gru
dnia 1871 r. D. u. kr. Nr. 28 ex 872 taryfy 
klasy III. zniżonej odpowiednio do wniosku 
Rady powiatowej.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krajowy wnosi: Wysoki Sejm raczy po
wziąć załączoną uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu Radzie powiatowej w Pilznie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
przewozów przez rzekę Wisłokę pod Prze

czycą i Błażkową.
Art. I.

Radzie powiatowej w Pilznie nadaje się 
na lat 5 od wejścia w wykonanie tej uchwa
ły, prawo do pobierania myta od dwóch prze
wozów przez rzekę Wisłok^ a to pod Prze
czycą i pod Błażkową, pod warunkiem utrzy
mywania przedmiotów omyconych w dobrym 
stanie kosztem funduszu powiatowego, z za
strzeżeniem zastosowania postanowień zawar
tych w §§. 14 i 35 ust. 3 ustawy drogowej 
z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. kr. Ńr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy przy ka

żdym przewozie podług następującego wy
miaru :

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 10 (dziesięć) h.,

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie
go i koni wierzchowych 4 (cztery) h.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h.,

d) od jednej osoby bez różnicy, wy
jąwszy woźnicę przy zaprzęgu i wierzchem 
jadącego 2 (dwa) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Pizy poborze myta mają być zachowa

ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszałek Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogolna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Uchwała jest przyjęta w trzeciem 
czytaniu. Z kolei następuje.

Sprawozdanie Wydziału krajowego O 
udzieleniu obszarowi dworskiemu w Kry
stynopolu koncesyi do pobierania opłat my
tniczych od przewozu przez rzekę Bug w 
Krystynopolu.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec, ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Cham iec: (czyta).

Wysoki Sejmie!
Obszar dworski w Krystynopolu, na 

mocy koncesyi rządowej nadanej na czas nie
ograniczony pobiera opłaty mytnicze od prze
wozu przez rzekę Bug w Krystyn polu. — 
Gdy c. k Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym, orzeczeniem z dnia
23. lipca 1900 1. 55.741 nie uznało tego 
uprawnienia mytniczego za przywilej nadany 
jako regale w znaczeniu przepisu §. 9. ustawy 
drogowej z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 
13, przeto koncesya dotychczasowa gaśnie 
z końcem 1900 roku.

Obszar dworski w Krystynopolu wniósł 
wobec tego prośbę o wyjednanie nowej kon
cesyi w drodze ustawodawstwa krajowego.

Ze sprawozdania Wydziału powiatowego 
w Sokalu okazuje się, że pomieniony prze
wóz stanowi ważuą komunikacyę między Kry- 
stynupolem a licznemi wsiami połoźonemi na
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26 1. Posiedzenie z dnia 18. grudnia 1900.

prawym brzegu rzeki Bug. D j  przewożenia 
służy prom na linie drucianej zbudowany 
kosztem 2.600 koron. Koszta utrzymania pro
mu wynoszą rocznie 500 koron, amortyzacya 
roczna promu i liny drucianej, obliczona na 
trwałość dziesięcioletnią 260 koron, podatki 
200 koron. Dochód z myta we własnym za
rządzie wynosił w przecięciu dziesięcioletniem 
1600 koron rocznie.

Szerokość rzeki Bugu w Krystynopolu 
wynosi 30 metrów.

C. k. Starostwo w Sokalu rozporządze
niem z dnia 12. marca 1^00 r. 1. 5.552 
stwierdziło, że prom znajduje się w dobrym 
sianie i że nadal dla celów komunikacyi pu 
blicznej jest potrzebny.

Rada powiatowa w Sokalu uchwałą 
z dnia 18. września 1900 r. uznała koniecz
ną potrzebę istnienia tego promu i poparła 
prośbę o udzielenie koncesyi mytniczej.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za omyceniem przewozu przez 
rzekę Bug w Krystynopolu na przeciąg lat 
pięciu z zastosowaniem taryfy klasy L przy
jętej dla dróg krajowych.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
0 udzieleniu obszarowi dworskiemu w Kry
stynopolu koncesyi na pobór opłat mytniezych 
od przewozu przez rzekę Bug w Krystynopolu.

. Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Krystynopolu prawo do pobie
rania myta od przewozu przez rzekę Bug 
w Krystynopolu pod warunkiem utrzymywa
nia przedmiotu omyconego w dobrym stanie
1 własnym kosztem, z zastrzeżeniem, że ana
logicznie do postanowień zawartych w § 38 
ust. 12 ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 
Dz. u. kr. Nr. 43 w razie niedopełnienia te
go warunku, uprawniony będzie Wydział po
wiatowy do objęcia za zgodą politycznej wła
dzy powiatowej przedmiotu omyconego w bez
pośredni zarząd własny na koszt i niebez
pieczeństwo obszaru dworskiego w Krysty
nopolu.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy podług na

stępującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) hal,;
b. od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie
go i koni wierzchowych 2 (dwa) hal.;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) hal.;

d) od jednej osoby, wyjąwszy woźnicę 
przy zaprzęgu i wierzchem jadącego. 2 (dwa) 
halerze.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa

ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wuiosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Więszość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały, w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Uchwała jest przyjęta w trzeciem 
czytaniu.

Z kolei następuje.
Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

udzieleniu obszarowi dworskiemu w Rozdole 
koncesyi do pobierania opłat mytniezych od 
przewozu przez rzekę Dniestr pod Brzeziną.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec, ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Właściciel dóbr rozdolskich utrzymuje 

od najdawniejszych czasów przewóz promem 
przez rzekę Dniestr między Brzeziną a De- 
menką, na publicznej drodze komunikacyjnej 
z Żydaczowa do Rozwadowa i na mocy da
wnego przywileju rządowego pobierania opłaty 
mytniczej.

C. k. Namiestnictwo reskryptem z 14. 
lipca 1900 1. 13.332 orzekło w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym, iż zgłoszone do rewi- 
zyi uprawnienie do poboru tego myta nie jest



przywilejem nadanym jako regale przed wej
ściem w życie ustawy drogowej z r. 1866 
wobec czego po myśli postanowienia §. 9. 
ustawy drogowej z 5. lipca 1897 r. Dz. u. 
k. Nr. 43 prawo do poboru tego myta zga
śnie z końcem 1900 roku.

Z tego powodu wniósł właściciel dóbr 
rozdolskich, hr. Karol Lanckoroński i właści
ciel promu na Dniestrze pod Brzeziną pro
śbę do Wydziału krajowego o wyjednanie w 
drodze ustawodawstwa krajowego koncesyi 
na lat pięć do pobierania opłat mytniczych 
na rzecz utrzymywania tego przewozu.

Szerokość Dniestru pod Brzeziną, przy 
noralnym stanie wody, wynosi 52 m. Prom 
długości 13 m., szerokości 6 m .; zaopatrzo
ny w stalową linę i czółno ratunkowe ko
sztował 1000 koron; koszta utrzymania i na
prawy promu wynoszą rocznie około 300 
kor., zaś dochód roczny z opłat mytniczych 
wynosił w ostatnich latach przecięciowo rocz
nie 900 kor. i służył na pokrycie wyżej po 
mienionych wydatków, a w części na wyna
grodzenie za dworskie ogrody i budynek 
dworski dodawany do tego promu.

Rozporządzeniem byłego gubernium z
15. października 1846 1. 59.313 zatwierdzony 
został pobór opłat mytniczych według taryfy
II. klasy. Wydział powiatowy popiera usilnie 
wniesione podanie, żaznacza przy tern, że prom 
na Dniestrze pod Brzeziną stanowi łącznik 
komunikacyjny na drodze powiatowej Żyda- 
czów-Rozwadów, ważnej pod względem eko
nomicznym i strategicznym i jest tak dalece 
potrzebnym, iż w razie odmówienia koncesyi 
na pobór myta Reprezentacya powiatu byłaby 
zniewoloną przystąpić do nader kosztownej 
budowy mostu.

Wobec tego Wydział krajowy oświadcza 
się za udzieleniem obszarowi dworskiemu 
w Rozdole koncesyi do pobierania opłat my
tniczych , d przewozu przez rzekę Dniestr 
pod Brzeziną, z zastosowaniem po myśli 
ustawy z dnia 25. grudnia 1871 r. Dz. u. 
kr. Nr. 18 ex 1872 taryfy klasy II. obowią
zującej na drogach krajowych.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krajowy wnosi Wysoki Sejm raczy po
wziąć załączoną uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Rozdo
le koncesyi na pobór opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Dniestr pod Brzeziną.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Rozdole prawo do pobierania 
myta od przewozu przez rzekę Dniestr pod

1. Posiedzenie z dnia

Brzeziną pod warunkiem utrzymywania przed
miotu omyconego w dobrym stanie i własnym 
kosztem, z zastrzeżeniem, że analogicznie do 
postanowień zawartych w §. 38 ust. 12 usta
wy drogowej z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. 
kr. Nr. 43 w razie niedopełnienia tego wa
runku, uprawniony będzie Wydział powiatowy 
do objęcia za zgodą politycznej władzy po
wiatowej przedmiotu omyconego w bezpośre
dni zarząd własny na koszt i niebezpieczeń
stwo obszaru dworskiego w Rozdole.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy podług 

następującego wymiaru :
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) hal.;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego nie 

w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego i 
koni wierzchowych 4 (cztery) hal.;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa h a l.) ;

d) od jednej osoby bez różnicy, wy
jąwszy woźnicę przy zaprzęgu i wierzchem 
jadących, 4 (cztery) hal.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem, nie opłaca się żadnej należytości. Zwie
rzęta, które ssą i przy matkach idą, są wol
ne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnioniu od opłaty my
tniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, roz, rawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, rczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez oczytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Uchwała jest przyjęta, w trzeciem 
czytaniu.
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Z kolei następuje.
Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu gminie Kaczorowy, powiatu 
jasielskiego, koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Wisło- 
kę w Kaczorowach.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec, ma głos. /

Sprawozdawca członek Wydziału kraj 
p. Cham iec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Gmina Kaczorowy, powiatu jasielskiego 

utrzymuje dwa promy na rzece Wisłoce, zbu
dowane kosztem 220 koron i koncesyonowane 
przez c. k. Starostwo, w miejscu, w którem 
Wisłoka przecina drogę gminną z Jasła do 
Kaczorowów wiodącą.

Przewóz ten utrzymuje gmina własnym 
kosztem, a korzystają z niego bezpłatnie są
siednie gminy. Celem ulżeDia sobie ciężaru 
utrzymywania przewozu, uprasza gmina Ka
czorowy o udzielenie koncesyi na lat 5 do po
bierania opłat mytniczych od tego przewozu.

Wydział powiatowy, po przeprowadzo- 
nem dochodzeniu na miejscu, stwierdza, że 
szerokość rzeki Wisłoki w normalnym stanie 
w owem miejscu wynosi 39 metrów, że rocz
ne koszta utrzymania przewozu wynoszą oko
ło 300 koron, dochody zaś z myta obliczone 
zostały na 200 koron.

Rada powiatowa uchwałą z dnia 19- 
maja 1900 r. postanowiła poprzeć petycyę 
gminy Kaczorowy o udzielenie koncesyi na 
pobór myta.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem gminie Kaczoro
wy koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od przewozu przez rzekę Wisłokę, z zasto
sowaniem po myśli ustawy z dnia 25. gru
dnia 1871 Dz. u. kr. Nr. 18 z r. 1872 taryfy 
klasy II.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu gminie Kaczorowy koncesyi na 
pobór opłat mytniczych od przewozu przez 

rzekę Wisłokę w Kaczorowach.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 

wykonanie tej uchwały nadaje się gminie Ka
czorowy powiatu Jasielskiego prawo do po
bierania myta od przewozu przez rzekę Wi
słokę w Kaczorowach pod warunkiem utrzy
mywania przedmiotu omyconego w dobrym 
stanie, własnym kosztem, z zastrzeżeniem że 
analogicznie do postanowień zawartych w §.
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38 ust. 12 ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1*97 Dz. u. kr. Nr. 43, w razie niedopełnie
nia powyższego warunku, uprawniony będzie 
Wydział powiatowy do objęcia, za zgodą po
litycznej władzy powiatowej, przedmiotu omy
conego w bezpośredni zarząd własny na koszt 
i niebezpieczeństwo gminy Kaczorowy.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy wedle na

stępującej taryfy:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) hal.;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie
go i koni wierzchowych 4 (cztery) hal.:

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) hal.;

dl od każdej osoby bez różnicy, wy
jąwszy woźnicę przy zaprzęgu i wierzchem 
jadącego 4 (cztery) hal.

Mieszkańcy i bydło gminy Kaczorowy 
są wołni od opłaty myta.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś, cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Żwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art III.
Przy poborze myta mają być zastoso

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opła
ty myta lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Uchwała jest przyjęta w trzeciem 
czytaniu.



1. Posiedzenie z dnia 18. grudnia 1900.

Z kolei następuje:
Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Ho- 
rodnicy koncesyi do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Dniestr.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec, ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Po zgaśnięciu nadanej Najwyższem po

stanowieniem z dnia 1. marca 1886 dz. u. 
kr. Nr. 39. obszarowi dworskiemu w Horo- 
dnicy koncesyi do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Dniestr po
między Horodnicą a Żeżawą, przedłożył Wy
dział powiatowy horodeński w 1899 r. prośbę 
interesowanego obszaru dworskiego o wyje
dnanie w drodze ustawodawstwa krajowego 
odnowienia prawa mytniczego,

■ Uchwała Wysokiego Sejmu z dnia 30. 
grudnia 1899 r. o udzieleuiu pomienionej 
koncesyi nie została przedłożoną do Najwyż
szej Saukcyi z powodu zaszłej omyłki w Art.
II. co do wymiaru opłat.

Na prośbę interesowanego obszaru dwor
skiego Wydział krajowy przedkłada Wysokie
mu Sejmowi pouownie tę sprawę pod uchwałę, 
a powołując się na swe sprawozdanie z dnia
28. grudnia 1899 r. 1. 21.288, wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w H<>ro- 
dnicy koncesyi na pobór opłat mytniczych od 

przewozu przez rzekę Dniestr.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Horodnicy powiatu horodeń- 
skiego prawo do pobierania myta od prze
wozu przez rzekę Dniestr pod warunkiem 
utrzymywania przedmiotu omyconego w do
brym stanie i własnym kosztem z zastrze
żeniem, że analogicznie do postanowień za
wartych w §. 38. ust. 12. ustawy drogowej 
z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43 . 
w razie niedopełnienia tego warunku, upra
wniony będzie Wydział powiatowy do objęcia 
za zgodą politycznej władzy powiatowej przed
miotu omyconego w bezpośredni zarząd wła
sny na koszt i niebezpieczeństwo obszaru 
dworskiego.

Art. II.
Opłaty mytnicze pobierać należy według 

następującego wymiaru:

a) od każdej osoby bez różnicy z wy
jątkiem woźnicy przy zaprzęgu i wierzchem 
jadącego 2 (dwa) halerze;

b) od jednego konia, idącego pod wierz
chem, pędzonego albo zaprzężonego 6  (sześć) 
halerzy;

c) od jednego źrebięcia do dwóch lat 
2 (dwa) halerze;

d) od jednego wołu na rzeź albo w ja
rzmie, krowy, bukała i trzylatka 6 (sześć) 
halerzy;

e) od jednego cielęcia, nie mającego 
jeszcze dwóch lat, świni karmnej, owcy, ko
zła, kozy i małych świń 2 (dwa) halerze.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zastoso

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogó>na zamknięta.. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en- 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj- 
•muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Uchwała jest przyjęta w trzeciem czytaniu. 
Z kolei następuje

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Kolan
kach koncesyi do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Dniestr mię
dzy Kolankami a Lataczem.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Uchwała Wysokiego Sejmu z dnia 6. 

kwietnia 1900 r  o udzieleniu obszarowi dwor
skiemu w Kolankach koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 
Dniestr między Kolankami a Lataczem nie 
została przedłożoną do Najwyższej Sankcyi 
z powodu, iż opłata mytnicza w Art. II. owej
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1. Posiedzenie z dDia 18. grudnia 1900-

uchwały częściowo przewyższała opłaty po
bierane przy przewozach na drogach krajo
wych, przepisane ustawą z 25. grudnia 1871 r. 
Nr. 18. dz. u. kr. z r. 1872.

Gdy przełożony obszaru dworskiego w 
Kolankach zgodził się na zredukowanie wy
miaru taryfy i wniósł prośbę o ponowne wy
jednanie odpowiednio zmienionej koncesyi 
mytmczej. prz' to Wydział krajowy w uwzglę
dnieniu okoliczności przedstawionych w spra
wozdaniu swem z dnia 1. kwietnia 1900 r.
1. 20.890 oświadcza się za udzieleniem żąda
nej koncesyi mytniczej na przeciąg lat pięciu 
z wymiarem taryfy III. klasy przepisanej dla 
dróg kra;owych i wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę.

Uchwała
0 udzieleniu obszarowi dworskiemu w Kolan
kach koncesyi na pobór opłat mytniczych od 
przewozu pzez rzekę Dniestr między Kolan

kami a Lataczem.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Kolankach prawo do pobiera
nia myta od przewozu przez rzekę Dniestr 
między Kolankami a Lataczem pod warun
kiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
w dobrym stanie i własnym kosztem, z za
strzeżeniem, że analogicznie do postanowień 
zawartych w §. 38. ust. 12. ustawy drogowej 
z dnia 5. lipca 1897 dz. u kr Nr. 43. w razie 
niedopełnienia tego warunku, uprawniony bę
dzie Wydział powiatowy do objęcia za zgodą 
politycznej władzy powiatowej przedmiotu omy
conego w bezpośredni zarząd własny ta  koszt
1 niebezpieczeństwo obszaru dworskiego w Ko
lankach.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy podług na

stępującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 12 (dwanaście) h .;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 6 (sześć) h.;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 3 (trzy) h .;

d) od jednej osoby bez różnicy, z wy
jątkiem woźnicy przy zaprzęgu i wierzchem 
jadącego, 6 (sześć) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego. .

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu V (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniospk przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem .gadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Uchwała jest przyjęta w trzeciem czytaniu.

Z kolei następuje:
Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie udzielenia Wydziałowi powia
towemu w Brodach koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminnej I. klasy 
Podkamień Pieniaki.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Najwyższem postanowieniem z dnia 30. 

kwietnia l8;>5 r. dz. u. kr. Nr. 44. udzielona 
została na przeciąg lat pięciu koncesya do 
pobierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Podkamień-Pieniaki na jednej stacyi z naj
niższym wymiarem opłat obowiązujących na 
drogach krajowych.

Nadana koncesya już zgasła, przeto Wy
dział powiatowy brodzki w wykonaniu uchwały 
Rady powiatowej z dnia 25. września 1900 
prosi o wyjednanie w drodze ustawodawstwa 
krajowego odnowienia prawa mytniczego.

Przy ocenieniu wniesionej prośby zasłu
gują na uwagę następujące okoliczności:

Droga gminna I. klasy Podkamień-Pie
niaki, o długości lU’8 km. zbudowaną została 
kosztem 78.220 koron, z których fundusz po
wiatowy pokrył 39.735 kor., fundusz krajowy
12.000 kor., fundusz państwowy 15.753 kor.,



1. Posiedzenie z dnia 18. grudnia 1900. 31

a reszta kosztów pokrytą została datkiem do
browolnym.

Koszta zwyczajnego utrzymania drogi 
w pięcioleciu od 1895 do 1900 roku wyno
siły rocznie pizecięciowo 2.500 koron, a po
krywane są częściowo z dochodu mytniczego 
wynoszącego rocznie przecięciowo 586 koron ; 
resztę kosztów ponosi powiatowy fundusz uróg 
gminnych.

Gdy nadto istnieją i obecnie teżsame 
warunki, z powodu których omycenie drogi 
nastąpiło, przeto Wydział krajowy oświadcza 
się za udzieleniem koncesyi do pobierania 
myta na drodze gminnej I. klasy Podkamień- 
Pieniaki na przeciąg lat pięciu.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę.

Uchwała
0 udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniezych na drodze gminnej I. klasy Pod-

kamień-Pieniaki.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się prawo do po
bierania nu ta  na drodze gminnej I. klasy 
Pod kamień-Pieniaki Wydziałowi powiatowemu 
w Brodach jako władzy zarządzającej, a to 
na rzecz tej drogi, z zastrzeżeniem że Wy
dział powiatowy, używając środków przewi
dzianych w §§. 19., 25. i 26. ustawy drogo
wej z dnia 5. lipca 1897. dz. u. kr. Nr. 43. 
przy pomocy pobieranego w myśl §. 32. tejże 
ustawy, dochodu z powyższego myta, pokry
wać będzie wszelkie koszta połączone z utrzy
maniem omyconej drogi w dobrym stanie.

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega so
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za
rządzeń wskazanych w §. 35. ust. 2. i 3. 
wyżej powołanej ustawy drogowej.

Art. II.
Opłatę myta drogowego pobierać należy 

według następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) halerze;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego
1 koni wierzchowych 2 (dwa) halerze;

. c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) halerz.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem nie opłaca się żadnej należytośhi.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zochowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże.

M arszałek . Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto 
przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Uchwała jest przyjęta w trzeciem 
czytaniu.

Z kolei następuje:
Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu Raazie powiatowej w Rzeszo
wie koncesyi do pobierania opłat mytniezych 
na drodze powiatowej Rzeszów Srzyżów-Suł- 
kowice.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Najwyższem postanowieniem z dnia 12. 

lipca 18.0 r. dz. u. kr. Nr. 44. udzielone zo
stało Radzie powiatowej w Rzeszowie, na 
czas nieograniczony, prawo do pobierania 
opłat mytniezych na drodze powiatowej Rze- 
szów-Strzyżów-Sułkowice, a to na trzech sta- 
cyach w Staroniwie (na Wygnance), w Strzy
żowie (Dnbruchowie) i w Babicy.

Gdy prawo to gaśnie z dniem 31. gru
dnia 1900 r,. w myśl postanowienia ustępu
7-go §• 9- ustawy z dnia 5. lipca 1897 r. dz.
u. kr. Nr. 43., przeto Rada powiatowa wnio
sła prośbę o wyjednanie odnowienia tego 
prawa poboru myta.

Koszt utrzymania drogi powiatowej Rze- 
rzów - Strzyżów - Sułkowice wynosi rocznie 
19.782 kor., dochód z trzech myt wynosi łą
cznie 6.680 kor.; restę kosztów pokrywa fun
dusz powiatowy.



1. Posiedzenie z dnia 18. grudnia 1900.

G. k. Starostwo poświadcza, iż droga 
znajduje się w dobrvm stanie i jest dla celów 
komunikacyjnych potrzebną.

Wobec powyższych okoliczności Wydział 
krajowy oświadcza się za udzieleniem Radzie 
powiatowej w Rzeszowie na przeciąg lat pięciu 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
trzech s'acyach, na drodze powiatowej Rze- 
szów-Strzyżów-Sułkowice, z dotychczasowym 
wymiarem taryfy II. klasy i wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę:

Uchwała
0 udzieleniu Radzie powiatowej w Rzeszowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiat. Rzeszów-Strzyżów-Sułkowice.

Art. I.
Radzie powiatowej w Rzeszowie nadaje 

się na lat pięt od wejścia w wykonanie tej 
uchwały prawo do pobierania myta na drodze 
powiatowej Rzeszów-Strzyżów- Sułkowice, na 
trzech stacyach: na Wygnance, w Strzyżo
wie i w Babicy pod warunkiem utrzymania 
przedmiotu omyconego kosztem fuduszu po
wiatowego w dobrym stanie, z zastrzeżeuiem 
zastosowania postanowitń zawartych w §§. 14.
1 35. ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dzi u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy na każdej 

z trzech stacyj według następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) h.;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 4 (cztery) h .;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. K lezabitow skl. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.
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M arszałek. Jest wniosek przejęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. Niezablt«»wski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez c/y tania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Uchwała jest przyjęta w trzeciem czytaniu.

Z kolei następuje:
Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzieleniu Radzie powiatowej w Rzeszowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Rzeszów - Tyczyn - Ujazdy.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamic ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta):

Wysoki Sejmie 1
Najwyższem postanowieniem z dnia 12. 

lipca 1870 r. dz. u. kr. Nr. 49 udzielone zo
stało Radzie powiatowej w Rzeszowie na 
czas nieograniczony prawo poboru myta na 
drodze powiatowej Rzeszów-Tyczyn-Ujazdy na 
trzech stacyach, a mianowicie myta drogowo- 
mostowego w Tyczynie i Michałkówce i dro
gowego w Kąkolówce.

Gdy w myśl postanowienia §. 9. usta
wy drogowej z 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 
43 prawo to gaśnie z końcem 1900 r., przeto 
Rada powiatowa ^niosła prośbę o odnowie
nie koncesyi mytniczej.

Koszt roczny utrzymania drogi powia
towej Rzeszów-Tyczyn Ujazdy wynosi llł>26 
koron, koszt utrzymania mostu na Ryjaku 
w Tyczynie 1000 koron, mostu na Ryjaku 
pod Błażową 1800 koron. Dochody roczne 
z trzech myt wynoszą łącznie 90o0 koron 
resztę pokrywa fundusz powiatowy.

Według świadectwa c k. Starostwa 
droga i mosty będące przedmiotem omycenia 
są w dobrym stauie.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Radzie powia
towej w Rzeszowie na lat pięć koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drodze po
wiatowej Rzeszów-Tyczyn-Ujazdy, na trzech 
stacyach według dotychczasowego wymiaru 
taryfy i wnosi: Wysoki Sejm raczy powziąć 
dołączoną "/. uchwałę.

Uchwała. *
o udzieleniu Radzie powiatowej w Rzeszowie



1. Posiedzenie z dnia 18. grudnia I90Ó.

koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Rzeszów - Tyczyn - Ujazdy.

Art. I.
Radzie powiatowej w Rzeszowie nadaje 

się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania myta na dro
dze powiatowej, Rzeszow-Tyczyn-Ujazdy na 
trzech stacyach: Kąkolówce, Tyczynie i Mi- 
chałkówce pod warunkiem utrzymywania 
przedmiotu omyconego kosztem funduszu po
wiatowego w dobrym stanie, z zastrzeżeniem 
zastosowania postanowień, zawartych w §§. 
14 i 35 ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5. 
lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
1. Myto drogowo-mostowe w Tyczynie 

i Michałkowce na każdej z tych stacyj
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) h
b) od aażdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż
kiego i koni wierzchowych 4 (czteiy) h

c) od każdej sztuki bydła^ pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h

2. myto drogowe w Kąkolówce
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) h
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż
kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) h

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h konie, woły, krowy, 
muły, osły należą do bydła ciężkiego, zaś 
cielęta, źrebięta, owce, kozy i świnie do dro
bnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą są wolne od wszelkiej opłaty mytni- 
czej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszałek : Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta.

Przystępujemy do rozprawy szczegó
łowej.

S ekretarz  p. N iezab itow sk i: Wno
szę przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arsza łek : Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc.

Kto się z tym wnioskiem zgadza, ra
czy rękę podnieść. (Większość). Jest przy

jęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en bloc, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezab itow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Uchwała jest przyjętaw trze
ciem czytaniu.

Z kolei następuje: Sprawozdanie
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po
wiatowej w Rzeszowie koncesvi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Rze
szo w-Głogó w- Sty kó w.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta.)

Wysoki Sejmie!
Najwyższem postanowieniem z dnia 12. 

lipca 1870 dz. u. kr. Nr. 46 udzielone zo
stało Radzie powiatowej w Rzeszowie prawo 
poboru myta na drodze powiatowej Rzeszów- 
Głogów, na czas nieograniczony, na dwóch 
stacyach a mianowicie myta drogowo-mosto
wego w Staromieściu i drogowego w Rudnej 
małej.

Gdy w myśl postanowienia §. 9. usta
wy drogowej z 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 
43 prawo to ustaje z dniem 31. grudnia 
1900 r., przeto Rada powiatowa wniosła 
prośbę o udzielenie dalszej koncesyi.

Koszt roczny utrzymania drogi Rze- 
szów-Głogów wynosi 16020 koron, mostu na 
potoku Przybyszówka w Staromieściu 500 
koron dochód z obu myt wynosi rocznie łą
cznie 11200 koron, resztę kosztów pokrywa 
fundusz powiatowy.

Według oświadczenia c. k. Starostwa 
droga i most stanowiący przedmiot omyce- 
nia znajdują się w dobrym stanie.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Radzie powia
towej w Rzeszowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Rze- 
szów-Głogów, na dwóch stacyach, na lat 
pięć z dotychczasowem wymiarem taryfy 
i wnusi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę:

Uchwała.
o udzieleniu Radzie powiatowej w Rzeszo-
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wie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Rzeszów-Głogów.

Art I.

Radzie powiatowej w Rzeszowie nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania myta na dro
dze powiatowej Rzeszów-Głogów, na dwóch 
stacyach w Staromieściu i Rudnej małej pod 
warunkiem utrzymywania przedmiotu omyco
nego kosztem funduszu powiatowego w do
brym stanie, z zastrzeżeniem zastosowania 
postanowień zawartych w §§. 14 i 35 ust.
з. ustawy drogowej z dnia 5 lipca 897 dz.
и. kr. Nr. 43.

Art. II.

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru:

1. myto drogowo-mostowe w Staromie
ściu :

a) od każdej sztuki bydła ̂ pociągowego 
w zaprzęgu 6 (sześć) h

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż
kiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h

2. myto drogowe w Rudnej m ałej:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) h
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie
go i koni wierzchowych 2 (dwa) h

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytni 
czej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zacho

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosi 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przys
tępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość).
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Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę 
en bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sekretarz p. N iezab itow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały, w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty.

Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Uchwała jest przyjęta w trze
ciem czytaniu.

Z kolei następuje: Sprawozdanie
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie po
wiatowej w Cieszanowie koncesyi do pobie
rania opłat mytniczych w drodze powiatowej 
Lubaczów-Hruszów.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta.)

Wysoki Sejmie!
Koncesya udzielona Radzie powiatowej 

w Cieszanowie Najwyższem postanowieniem 
z dnia 30. kwietnia 1895 dz. u. kr. Nr. 44 
do pobierania opłat mytniczych na drodze 
Lubaczów Hruszów, nie została w przepisa
nym czasie zgłoszoną do Wydziału krajowego 
do przedłużenia i wygasła. Wobec tego Wy
dział powiatowy przedłożył prośbę o wyje
dnanie dalszej koncesyi mytniczej, przyczem 
zaznaczył, iż pomieniona droga uchwałą Rady 
powiatowej z 16. stycznia 1892 uznaną zo
stała za drogę powiatową.

Droga powiatowa Lubaczów-Hruszów, 
zbudowana na długości 12 km., przy subwen
cyi z funduszu krajowego, posiada dwa wię
ksze mosty o łącznej długości 42 m. Ro
czny koszt utrzymania drogi wynosi 4.620 
koron, z czego 1.200 koron przypada na 
utrzymanie mostów. Roczny dochód z myta 
wynosił 3.680 koron, zaś resztę kosztów 
utrzymania ponosi fundusz powiatowy.

C. k. Starostwo stwierdza, iż pomie
niona droga i mosty na niej się znajdujące 
są w dobrym stanie i są dla komunikacyi 
publicznej niezbędnie potrzebne. Wobec tych 
okoliczności Wydział krajowy oświadcza się 
za udzieleniem Radzie powiatowej w Ciesza
nowie dalszej koncesyi na lat pięć, do po
bierania myta drogowo-mostowego na drodze 
powiatowej Lubaczów-Hruszó v, z dotychcza
sowym wymiarem taryfy i wnosi: Wysoki 
Sejm raczy powziąć dołączoną uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu Radzie powiatowej w Ciesza
nowie koncesyi do pobierania opłat mytni-

iia 18. grudnia 1900.
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czych na drodze powiatowej Lubaczów- 
Hrubzów.

Art. I.
Radzie powiatowej w Cieszanowie n a 

daje się na lat pięć od wejścia w wykona
nie tej uchwały, prawo do pobierania myta 
na drodze powiatowej Lubaczów - Hruszów 
pod warunkiem utrzymywania przedmiotu 
omyconego kosztem funduszu powiatowego 
w dobrym stanie, z zastrzeżeniem zastoso
wania postanowień zawartych w §§. 14 i 35 
ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 
dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
Myto drogowe:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) h.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 2 (dwa) h.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego
drobnego 1 (jeden) h.

Myto mostowe:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) h.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego
drobnego 2 (dwa) h.

Konie, woły. krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty my- 
tniczej.

' Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek , Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę poduieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek . Jest wniosek przystąpie
nia do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy
jęty. Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Uchwała jest przyjęta w trze
ciem czytaniu.

Z kolei następuje : Sprawozdanie Wy
działu krajowego o udzieleniu Radzie powia
towej w Tarnopolu koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Tar
nopolsko- Brodzkiej.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Koncesya udzielona Radzie powiatowej 

Tarnopolskiej Najwyższem postanowieniem 
z dnia 10. kwietnia 1895 r. Dz. u. kr. Nr. 28 
do pobierania opłat mytniczych na drodze 
powiatowej Tarnopolsko - Brodzkiej wygasłe, 
wobec czego Wydział powiatowy uznał prośbę 
o wyjednanie nowej koncesyi.

Z przedłożonych materyałów okazuje 
się, iż utrzymanie roczne drogi tej, o 
długości 29.850 km. kosztuje 18.000 koron. 
Dochód z dwóch stacyj mytniczych wynosi 
rocznie łącznie 9 400 koron, resztę kosztów 
pokrywa fundusz powiatowy.

Droga ta oprócz zwykłej konserwacyi 
wymagać bądzie w niektórych miejscach 
gruntownej rekonstrukcyi.

Wobec tych okoliczności Wydział kra
jowy oświadcza się za udzieleniem Radzie 
powiatowej w Tarnopolu koncesyi do pobie
rania opłat mytniczych na drodze powiato
wej Tarnopolsko-Brodzkiej na lat pięć na 
dwóch stacyach, z zastosowaniem dotychcza
sowej taryfy i wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu Radzie powiatowej w Tarno
polu koncesyi do pobierania opłat mytni
czych na drodze powiatowej Tarnopol-Brody.

Art. I.
Radzie powiatowej w Tarnopolu nadaje 

się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania myta na dro
dze powiatowej Tarnopol-Brody, na dwóch 
stacyach pod warunkiem utrzymywania przed
miotu omyconego kosztem funduszu powiato
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36 1. Posiedzenie z dnia 18. grudnia 190u.

wego w dobrym stanie, z zastrzeżeniem za
stosowania postanowień zawartych w §§ 14 
i 35 ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta na każdej stacyi po

bierać należy według następującego wy
miaru :

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w  zaprzęgu 8 (ośm) h.,

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w  zaprzęgu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) b.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą , są wolne od wszelkiej opłaty my- 
tniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zacho

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszalek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszalek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty 
Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem czy
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Uchwała jest przyjęta w trze
ciem czytaniu.

Z kolei następuje: Sprawozdanie Wy 
działu krajowego o udzieleniu Radzie po
wiatowej w Samborze koncesyi na pobór 
opłat mytniczych od mostu na rzece Strwiąźu 
w Biskowicach.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Koncesya nadana Najwyższem postano

wieniem z dnia 21. grudnia 1883 dz. u. kr. 
Nr. 21 z 1884 r. obszarowi dworskiemu 
w Biskowicach, na czas nieograniczony, do 
pobierania opłat mytniczych od mostu na 
rzece Strwiążu gaśnie z końcem 1900 r.

Most ten o długości 42 m. w r. 1900 
został nabyty za cenę lo.OOO koron przez 
Radę powiatową w Samborze na rzecz drogi 
powiatowej samborsko-mościskiej, a następnie 
naprawiony kosztem 1.477 koron. Budowa 
jego w 1882 roku kosztowała 6.901 koron, 
a naprawa w 1886 roku 2.442 koron. Ro
czne koszta utrzymania obliczone na 1.080 
koron, nie licząc nadzwyczajnej naprawy, 
spowodowywanej częstymi wylewami Strwiąża. 
Dotychczasowe dochody z myta wynosiły ro
cznie około 3-000 koron.

Wobec znacznych wydatków na kupno 
i naprawę mostu i wobec zachodzącej po
trzeby gruntownej rekonstrukcyi mostu w nie
dalekiej przyszłości, uchwaliła Rada powia
towa dnia 9. daździernika 1900 r. postarać 
się o wyjednanie dalszego prawa na pobór 
opłat mytniczych.

Wobec tych okoliczności Wydział kra
jowy oświadcza się za udzieleniem Radzie 
powiatowej w Samborze koncesyi na lat pięć 
do pobierania opłat mytniczych od mostu na 
rzece Strwiążu w Biskowicach, z zastoso
waniem wymiaru taryfy klasy II. przepisanej 
dla dróg krajowych.

Na podstawie niniejszego wywodu Wy
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu Radzie powiatowej w Samborze 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od mostu na rzece Strwiążu w Bisko

wicach.
Art. I.

Radzie powiatowej w Samborze nadaje 
się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały prawo do pobierania myta od mo
stu na rzece Strwiążu w Biskowicach pod 
warunkiem utrzymywania przedmiotu omyco
nego kosztem funduszu powiatowego w do
brym stanie, z zastrzeżeniem zastosowania 
postanowień zawartych w §§. 14 i 35 ust. 3 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
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a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 8 (ośm) h„

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

0 1 bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty my
tniczej.

Mieszkańcy gminy i obszaru dwor
skiego w Biskowicach wolni są zupełnie od 
opłaty myta.

Art, III.
Przy poborze myta mają być zacho

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od tej 
opłaty lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en blcc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść (Większość). Jest 
przyjęta.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszalek. Jest wniosek przystąpie
nia do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy
jęty. Kto przyjmuje tę uchwałę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnitść. 
(Większość) Uchwała jest przyjęta w trze
ciem czytaniu.

Z kolei następuje: Sprawozdanie Wy
działu krajowego o udzieleniu obszarom 
dworskim w Kornalowicach i Hordyni kon
cesyi do pobierania opłat mytniczych od 
mostów na rzece Dniestrze.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos,

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. C ham iec (czyta):

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Hordyni koncesyi do pobie

rania opłat mytniczych ód dwóch mostów 
na rzece Dniestrze w Hordyni, tudzież obsza
rowi dworskiemu w Kornalowicach koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych od mostu na

rzece Dniestrze w Kornalowicach.

Wysoki Sejmie!
Rozporządzeniem z dnia 28. sierpnia 

1900 r. 1. 85.862 orzekło c. k. Namiestni
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajo
wym, iż uprawnienia nadane przez c. k. 
Rząd na czas nieograniczony właścicielowi 
dóbr Kornalowice i Hordynia do poboru 
myta mostowego od mostów na rzece Dnie
strze w Kornalowicach i Hordyni nie są re
galiami uzyskanemi przed wejściem w życie 
ustawy drogowej z 1866 r., wobec czego 
uprawnienia te ustaną z  końcem 1900 r., 
jeżeli nie zostaną odnowione w sposób prze
pisany.

Wskutek tego wniósł właściciel pomie- 
nionych dóbr prośbę do Wysokiego Sejmu o 
udzielenie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych:

1) od dwóch mostów na rzece Dnie
strze w Hordyni, na drodze gminnej II. 
klasy z Hordyni do Koniuszek Siemianow
skich prowadzącej,

2) od mostu na rzece Dniestrze w Kor
nalowicach, na drodze gminnej I klasy z Kor- 
nalowic do Kalinowa prowadzącej.

Most na Dniestrze w Hordyni, tudzież 
drugi most na dawnem korycie Dniestru, o 
łącznej długości 73 m., zbudowane są ko
sztem 13.865 koron i sumptem właściciela 
obszaru dworskiego.

Koszt roczny utrzymania mostów obli
cza Wydział powiatowy na 866 koron; do
chód dotychczasowy z myta wynosił 200 ko
ron rocznie.

Most na Dniestrze w Kornalowicach, 
zbudowany przez właściciela tychże dóbr 
kosztem 15.026 koron, liczy 57 m. dłu
gości.

Roczny koszt utrzymania mostu oblicza 
Wydział powiatowy na 939 koron; dochód 
dotychczasowy z myta wynosił rocznie 700 
koron.

Koszta budowy i utrzymania wszy
stkich mostów ponosił właściciel pomienio- 
nych dóbr.

Wydział powiatowy w Samborze na 
podstawie komisyjnego zbadania na miejscu, 
stwierdza podobnie, jak i c. k. Starostwo, że 
mosty są w dobrym stanie i są dla komuni- 
kacyi publicznej potrzebne.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza ę za udzieleniem na lat pięć 
obszarow dworskiemu w Hordyni koncesyi 
do pobi ania opłat mytnic zych od 2 mo
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stów na Dniestrze w Hordyni, oraz obsza
rowi dworskiemu w Kornalowicach koncesyi 
do pobierania opłat mytniczjch od mostu 
na rzece Dniestrze w Kornalowicach, z za
stosowaniem dla obu myt wymiaru taryfy 
klasy II. przepisanej dla dróg krajowych.

Na podstawie niniejszego wywodu Wy
dział krajowu wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączone 
dwie uchwały:

Uchwała I.
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Hor
dyni powiatu Samborskiego koncesyi do po
bierania opłat mytniezych od dwóch mostów 

na rzece Dniestrze w Hordyni.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Hordyni powiatu Sambor
skiego prawo do pobierania myta od dwóch 
mostów na rzece Dniestrze pod warunkiem 
utrzymywania przedmiotów omyconych w do
brym stanie, własnym kosztem z zastrzeże
niem, że analogicznie do postanowień za
wartych w §. 38 ust. i 2 ustawy drogowej 
z dnia 5. lipca 1897 dz. u kr. Nr. 43 w ra
zie niedopełnienia powyższego warunku, u- 
prawniony będzie Wydział pow. do objęcia 
za zgodą politycznej władzy powiatowej 
przedmiotu omyconego w bezpośredni zarząd 
własny na koszt i niebezpieczeństwo obszaru 
dworskiego w Hordyni,

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) h.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h.

Mieszkańcy Hordyni są wolni od opłaty
myta.

Konie, krowy, woły, muły osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty my
tniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zacho

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże.

o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Kor
nalowicach, powiatu Samborskiego, koncesyi 
do pobierania opłat mytniezych od mostu na

rzece Dniestrze w Kornalowicach.

Art. I.
c

Na przeciąg lat pięciu od wejścia 
w wykonanie tej uchwały, nadaje się obsza
rowi dworskiemu w Kornalowicach, pow. 
Samborskiego, prawo do pobierania myta od 
mostu na rzece Dniestrze w Kornalowicach 
pod warunkiem utrzymywania przedmiotu 
omyconego w dobrym stanie, własnym ko
sztem, z zastrzeżeniem, że analogicznie do 
postanowień zawartych w §. 38 ust. 12 ustawy 
drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. 
Nr. 43 w razie niedopełnienia powyższego 
warunku, uprawniony będzie Wydział powia
towy do objęcia za zgodą politycznej władzy 
powiatowej przedmiotu omyconego w bezpo
średni zarząd własny na koszt i niebez
pieczeństwo obszaru dworskiego w Kornalo
wicach.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) b.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2  (dwa) h.

Mieszkańcy gminy Kornalowice wolni 
są od opłaty myta.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty my
tniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie obu uchwał en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia obu 
uchwał en bloc.

Uchwała II.
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Kto się z tym wnioskiem zgadza, raczy 
. rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje obie uchwały en bloc, raczy 
rękę podnieść. (Większość.) Są przyjęte.

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
przyjęcie obu uchwał w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę pod
nieść. (Większość.) Wniosek jest przyjęty. 
Kto przyjmuje obie uchwały w trzeciem czy
taniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Obie uchwały są przyjęte w trze
ciem czytaniu.

M arszałek. Komisya gminna ukonsty
tuowała się wybierając przewodniczącym JE. 
p. Jaworskiego, zastępcą p. Zaleskiego sekre
tarzami : pp. Górskiego i Merunowicza.

Komisya budżetowa ukonstytuowała się 
wybierając przewodniczącym p. Dunajew
skiego, zastępcami pp. Kazimierza Badeniego 
i Ahrahamowicza, sekretarzami pp. Scipiona 
i Paszkowskiego.

Porządek dzienny wyczerpany. Proszę 
p. sekretarza o odczytanie wniosku.

Sekretarz p. U rb a ń sk i (czyta).

Wniosek.
Wysoki Sejm raczy uchwalić ponownie.
I. Sejm wzywa c. k. ltząd usilnie, aby
a) z możliwie największym pospiechem 

wykończył techniczne prace przygotowawcze 
do kanałów spławnych, mających połączyć 
Odrę z Wisłą, z dalszem połączeniem drogą 
wodną Wisły i Sanu z Dniestrem i odgałę
zieniem ód Sądowej Wiszni przez Gródek, 
Lwów do Brodów;

b) aby zajął się zapewnieniem finanso
wych środków do budowy tych dróg wod
nych, czy to przy pomocy przedsiębiorstwa 
prywatnego z pełnem zabezpieczeniem eko
nomicznego interesu kraju, czy też przez 
uzyskanie w drodze konstytucyjnej odpowie
dnich kredytów do budowy tych dróg wod
nych na rachunek państwa z udziałem kra
ju i innych interesowanych czynników;

c) aby tę sprawę tak przeprowadził, by 
żegluga na wymienionych wyżej drogach wo
dnych w naszym kraju rozpoczęła się równo
cześnie z żeglugą na nowych drogach wod
nych innych krajów koronnych, a zwłaszcza 
na kanałach łączących Dunaj z Odrą, Elbą 
i Wełtawą.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
by sprawę tę w obec c. k. Rżądu z całą sta
nowczością zastępował a ewentualnie zniósł 
się z Wydziałami krajowymi współintereso-

wanych krajów koronnych w celu przedsię
wzięcia wspólnej z nimi akcyi.

Lwów dnia 18. grudnia 1900.
Teofil Merunowicz w. r. 

wnioskodawca..

Rayski w. r., Górka w. r., Bednarski w. r. 
Jabłoński w. r., Jakliński w. r., Wiśniewski 
w. r., Niementowski w. r., E. Michałowski 
w. r., Dr. Jugendfein w. r., Maiss w. r., Zy
gmunt Jaworski w. r., Małachowski w. r., 
Michalski w. r., Karol Dzieduszycki w. r., 

Maryewski w. r., Schatzel w. r.

M arszałek. Pierwsze czytanie tego 
wniosku umieszczę na porządku dziennym 
jednego z najbliższych posiedzeń.

Jutro wypada uroczyste święto obrządku 
grecko-katolickiego, w czwartek zaś odbędzie 
się wybór posłów z kuryi miejskiej, w któ
rym wielu kolegów chce wziąć udział.

W obec tego następne posiedzenie od
będzie się dopiero w piątek 21 . grudnia br. 
o godz. 10. z następującym porządkiem 
dziennym:

(Czyta)
Porządek dzienny 2. posiedzenia 6 . se

syi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego, które 
się odbędzie w piątek dnia 21 . grudnia 
1900 r. o godzinie 10. przed południem.

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie udzielenia gminie m. Tar
nowa koncesyi do pobierania opłat kopytko- 
wycb.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
2. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie udzielenia Wydziałowi po
wiatowemu w Rzeszowie koncesyi do pobie
rania opłat mytniczych od przewozu przez 
rzekę Wisłok w Terliczce na drodze gminnej 
Lańcut-Terliczka -Zaczernię.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
3. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie udzielenia koncesyi mytni
czych od przewozów a mianowicie: w Chwa- 
łowicach przez rzekę Wisłę tudzież w Sko- 
wierzynie i Wrzawach przez rzekę San.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
4. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie udzielenia obszarowi dwor
skiemu w Ułaszkowcach koncesyi do pobie
rania opłat mytniczych od mostu na rzece 
Serecie w Ułaszkowcach.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
5. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

udzieleniu Radzie powiatowej w Jarosławiu 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze gminnej Przeworsk-Bystrowice.

Sprawozdawca poseł Chamiec.

39
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6. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Wołc- 
niowie koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od przewozu przez rzekę Stryj w Wołc- 
niowie.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
7. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

z przedłożenia rządowego o zaprowadzeniu 
dodatku da państwowego podatku od wódki.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz.
8 . Sprawozdanie Komisyi gminnej w 

przedmiocie statutu król. stoł. miasta Krakowa.
Sprawozdawca poseł Hupka.

9. Sprawozdanie komisyi budżetowej

o pomocy dla ludności dotkniętej klęskami 
elementarnemi w r. 1900.

Sprawozdawca poseł Scipio.
10. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

o prowizoryum budżetowem na I. kwartał 
roku 1900.

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki.
11. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

w sprawie zaciągnięcia pożyczki hipotecznej 
na dobra Dublany.

Sprawozdawca poseł Lubomirski.
Posiedzenie zamykam.
Koniec posiedzenia 2 godzina po po- 

łudniu.



Sprawozdanie stenograficzne
' z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  

2. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 21. grudnia 1900.

T R E Ś Ć :

Urlopy pp.: Bilińskiego, Milewskiego, Rapaporta, 
Oleśnickiego, Dunajewskiego i Czartoryskiego.

Spis petycyj.

Interpelacya posła Bernadzikowskiego w spra
wie obwałowania rzek w pow. Brzeskim.

Interpelacya p. Milana w sprawie udziału na
uczycieli ludowych w agitacyi przedwybor
czej.

Wniosek naglący p. Wójcika w sprawie nad
użyć wyborczych. Głosy pp. Wójcika, Abra
hamowicza, Okuniewskiego, Stojałowskiego 
i namiestnika Pinińskiego. Uchylenie nagłości 
wniosku p. Wójcika.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie udzielenia gminie m. Tarnowa 
koncesyi do pobierania opłat kopytkowych.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie udzielenia Wydziałowi powia
towemu w Rzeszowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych od przewozu przez rzekę 
Wisłok w Terliczce na drodze gminnej Łań- 
cut-Terliczka-Zaczernie.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w -przedmiocie udzielenia koncesyi mytniczych 
od przewozów a mianowicie: w Chwałowicach 
przez rzekę Wisłę, tudzież w Skowierzynie 
i Wrzawach przez rzekę San.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocię udzielenia obszarowi dwor

skiemu w Ułaszkowcach koncesyi do pobiera
nia opłat mytniczych od mostu na rzece Se
recie w Ułaszkowcach.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego 
o udzielenie Radzie powiatowej w Jarosławiu 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze gminnej Przeworsk-Bystrowice.

Załatwienie sprawozdania Wydziału krajowego
0 udzielenie obszarowi dworskiemu w W ołc- 
niowie koncesyi do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Stryj w Wołc- 
niowie.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej z przedłoże
nia rządowego o zaprowadzeniu dodatku do 
państwowego podatku od wódki. Głosy pp. 
Małachowskiego, Weigla, Dworskiego, Stoja
łowskiego, Srodniawskiego i sprawozdawcy 
Abrahamowicza. Uchwalenie projektu rządo
wego z rezolucyą p. Małachowskiego.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi gmin
nej w przedmiocie statutu król. stoł. miasta 
Krakowa.

Sdrawozdanie Komisyi budżetowej o pomocy 
dla ludności dotkniętej klęskami elementarne
mi w r. 1900. Rozprawa ogólna nad tern. 
Mowy pp. Stadnickiego, Bernadzikowskiego
1 Stojałowskiego. Uchwalenie wniosków Ko
misyi.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej o prowizo
ryum budżetowem na I. kwartał roku 1901- ■ 
Mowa p. Wójcika. Odroczenie posiedzenia.

Posiedzenie wieczorne. Dalszy ciąg rozprawy nad 
prowizoryum budżetowem. Mowy pp. nam ie
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stnika Pinińskiego, Stadnickiego, Dzieduszy- 
ckiego Wojciecha. Głos p. Cieńskiego. Mowy 
pp. Romanowicza, Rottera i sprawozdawcy 
Potockiego Andrzeja. Uchwalenie wniosków 
Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki hipotecznej na dobra 
Dublany. Uchwalenie wniosku Komisyi.

lnterpelacya p. Kramarczyka o regulacyi Wisły 
w pow. Bielskim.

lnterpelacya p. Średniawskiego, w sprawie han
dlu nierogacizny.

lnterpelacya p. Kramarczyka w sprawie odszko
dowania gsopodarza Wincentego Bylicy z po
wodu okaleczenia żony.

lnterpelacya p. Trzecieskiego w sprawie rozsze
rzenia ubikacyi w archiwum aktów grodzkich.

Wniosek p. Styły o dotacyę na badania pokła. 
du węgla.

lnterpelacya p. Okuniewskiego i Dr. Oleśnickiego 
w sprawie nadużyć wyborczych.

Odroczenie sesyi sejmowej przez namiestnika.
Przyjęcie protokołu 1 i 2. posiedzenia.
Zamknięcie posiedzenia.

Początek posiedzenia o godzinie 10. minut 55 
przed południem.

Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
B adenf, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu JE. Leon hr. 
P iu iń sk i, c. k. Namiestnik, Włodzimierz hr. 
Łoś c. k. Radca Dworu.

Sekretarze: pp. U rbański, K ara tn i- 
c k i, N iezabitow ski i  A ndrzej h r. P o 
tocki.

Obecnych posłów 137.

M arszałek. Sejm w komplecie, posie
dzenie otwieram. Protokół pierwszego posie 
dzenia złożony jest w biurze marszałkowskiem 
do przejrzenia. Urlopów udzieliłem na dzi
siaj: p. Bilińskiemu, p. Milewskiemu, p. Ra- 
paportowi, p. Piętakowi, p. Oleśnickiemu, p 
Dunajewskiemu i p. Czartoryskiemu.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyi.

Sekretarz p. U rbańskijczyta spis pe- 
tycyj wniesionych po dzień 21. grudnia 1900:

24. L. s. 56. Piotrowska Rozalia, wdowa po
dyetaryuszu ̂ Wydziału kraj. p. p. Skał
kowskiego o dar z łaski — do kom.
budżetowej.

25. L. s. 57. Dziubińska Wanda, wdowa po 
praktykancie rachunkowym Wydziału 
kraj. pt. p. o dar z [łaski — do kom. 
budżetowej.

26. L. s. 58. Towarzystwo szpitala dla ubo
gich dzieci pod wezwaniem św. Zofii 
we Lwowie pt. p. o podwyższenie sub- 
wencyi za leczenie ubogich dzieci — 
do kom. budżetowej.

27. L. s. 59. j  Towarzystwo Bursy gimnazyal- 
nej w Podgórzu p. p Maryewskiego o 
subwencyę na budowę bursy — do kom. 
budżetowej.

28. L. s. 60. Galie. Towarzystwo wetery- 
narskie we Lwowie, p. p. Goldmana o 
subwencyę w kwocie 600 K. na wyda
wnictwo „Przeglądu weterynarskiego* — 
do kora. budżetowej.

29. L. s 61. Gmina Niestanice pow. Ka
mionka, p. p. Okuniewskiego przeciw 
niepodzielności gruntów włościańskich — 
do kora. administracyjnej.

30. L. s. 63. Towarzystwo wzajemnej po
mocy diaków cerkiewnej gr. kat dye
cezyi przemyskiej, przez członka Sejmu 
ks. biskupa Czechowicza o stałą roczną 
subwencyę w kwocie 1.000 K. — do 
kom. budżetowej.

31. L. s. 64. Dr. Flakowicz Józef, adwokat 
kraj. w Sanoku, p. p, Trzeciewskiego o 
subwencyę dla córki Heleny na dalsze 
kształcenie jej w rysunkach i malar
stwie — do kom. budżetowej.

32. L. s. 66. Wydział galic. Towarzystwa 
leśnego we Lwowie, p. p. A. Potockiego 
o subwencyę na wydawnictwo „Sylwana" 
na rok 1901 — do kom. budżetowej.

33. L. s. 67. Mściwojewska Zofia, nauczy
cielka szkoły ludowej w Krzywczycach, 
p. p. Romanowicza o policzenie wszy
stkich lat służby doęemerytury — do 
kom. szkolnej.

34. L. s. 68 . Siostra Marya Humilianna, Fe- 
licyanka, przełożona Internatu kandy
datek Seminaryum nauczycielskiego w 
Przemyślu, p. p. Dworskiego o subwen
cję — ho kom. budżetowej.

35. L. s. 69. Komitet dla Internatu kandy
datów c. k. Seminaryum nauczyciel
skiego w Samborze, p. p. Sozańskiego 
o subwencyę 24.000 K. na budowę in
ternatu — do. kom. budżetowej.

36. L. s. 70. Gmina miasta Sanoka, p. p. 
Jugendfeina o odpisanie zaległości na 
emerytury nauczycielLszkół ludowych — 
do kom. budżetowej.

37. L. s 71. Schneidrowa Antonina, żona 
inżyniera pomocnika kraj. ■ biura melio
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racyjnego we Lwowie, p. p. Rayskiego 
o wyznaczenie pensyi na czas choroby 
męża — do kom. budżetowej.

38. L. s. 72. Bittnerówna Anna, nauczy 
cielka ludowa w Hludnie, p. p. Urbań
skiego o policzenie lat służbu w dro
dze łaski — do kom. szkolnej.

39. L. s. 73. Zgromadzenie SS. Służebni 
czek N. M. P. w Starej wsi pod Brzo
zowem, p. p. Gorayskiego o subwencyę 
na rozszerzenie nowicyatu — do kom. 
budżetowej.

40. L. s. 74. Wydział Bursy gimnazyalnej 
w Rzeszowie, p. p. A. Jędrzejowicza o 
subwencyę — do kom. budżetowej.

41. L. s. 75. Nauczyciele nauk elementar
nych przy uraj. szkołach rolniczych, p. 
p. Struszkiewicza o regulacyę płac — 
do kom. szkolnej.

42. L. s. 76. Aseńko Jan, młodszy nauczy
ciel szkoły 4-kl. męskiej w Kołomyi, p. 
p. Witosławskiego o policzenie lat słu
żby do emerytury — do kom. szkolnej.

43. L. s. 77. Przytulisko uczestników po
wstania z r. 1863/4 w Krakowie, p. p. 
Klemensiewicza o stałą roczną subwen
cyę — do kom. budżetowej.

44. L. s. 78. Oddział przemyskiego Towa
rzystwa gospodarskiego, p. p. Wł. Czay- 
kowskiego w sprawie regulacyi i zabu
dowania potoku Cisówka-Olszanka— do 
kom. gospodarstwa kraj.

45. L. s. 79. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Nowym Sączu, p. p. Romera 
o subwencyę — do kom. budżetowej.

46. L. s. 80. Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych we Lwowie, p. p. Soleskiego 
o subwencyę w kwocie 2.000 K. na wy
dawnictwo czasopisma „Muzeum" — do 
kom. budżetowej.

47. L. s. 81. Gmina miasta Rohatyna, p. p. 
M. Torosiewicza o poparcie rękodzieł 
kuśnierstwa i tkactwa w Rohatynie — 
do kom. przemysłowej..

48. L. s. 82. Ta sama gmina pt. p. o zało
żenie szkoły realnej w Rohatynę — do 
kom. szkolnej.

49. L. s. 83. Polskie Towarzystwo przyro
dników imienia Kopernika we Lwowie, 
przez członka Sejmu Niementowskiego 
o subwencyę na wydawnictwo czasopi
sma „Kosmos" — do kom. budżetowej.

50. L. 8. 84. Słuchacze IV. i V. roku te
chniki lwowskiej, przez członka Sejmu 
Niementowskiego o zapomogę na wy
cieczkę naukową do Wenecyi — do 
kom. budżetowej.

51. L. s. 85. Osochowski Józef, b. nauczy
ciel ludowy w Nowym Sączu, p. p. Po- 
toczka o jednorazową zapomogę lub przy
znanie emerytury — do kom. budżetowej.

52. L. s. 86 , Michalski Michał, nadetatowy 
nauczyciel w Tęgoborzy, p. t. p. o stałe 
zaopatrzenie w drodze łaski — do kom. 
budżetowej.

53. L. s. 87. Gmina Roztoka z Brzezinami 
pow. Nowy Sącz, p. t. p. o przyjęcie 
kosztów utrzymania nieślubnego dziecka 
Karoliny Mikulec z tamtejszej gminy na 
fundusz krajowy — do kom. budże
towej. #

54. L. s. 88 . Gmina miasteczka Mielec, p. 
p. Sękowskiego o zamianę urzędu po
cztowego i telegraficznego w Mielcu na 
eraryalny — do kom. petycyjnej.

55. L. s. 89. Gmina Radomyśl pow. Mielec, 
p. t. p. o subwencyę na regulacyę mia
sta z powodu spalonych przeszło 150 
domów — do kom. budżetowej.

56. L. s. 90. Gmina miasteczka Mielec p. t. 
p. o odpisanie zaległych prestacyj sżkol- 
nych — do kom. budżetowej.

57. L. s. 91. Biegańska Zofia, żona emer. 
inżyniera, adjunkta Wydziału krajowego 
p. p. Sękowskiego o dodatek na utrzy
manie dzieci — do kom. budżetowej.

58. L. s. 92. Bursa im. św. Onufrego w Ja
rosławiu, p. p. Jahla o subwencyę — 
do kom. budżetowej.

59 L. s. 93. Towarzystwo mieszczan jaro
sławskich „Gwiazda" p. t. p. o sub
wencyę — do kom. budżetowej.

60. L. s. 94. Towarzystwo Bursy im. Koper
nika w Jarosławiu p. t. p. o subwen
cyę — do kom. budżetowej.

-61. L. s. 95. Zieliński Roman, kierownik 
szkoły 4-kl. męskiej w Wieliczce,'p. p. 
Bindera o podwyższenie rocznego wy
miaru emerytury — do kom. szkolnej.

62. L. s. 96. Zgromadzenie Sióstr Bożej mi
łości w Białej p. t. p. o subwencyę dla 
szkoły św. Hildegardy — do kom. bu
dżetowej.

63. L. s. 97. Gmina Wielowieś pow. Tarno
brzeg p. p. Z. Tarnowskiego o utwo
rzenie szkoły koszykarskiej tamże — 
do kom. przemysłowej.

64. L. s. 98. Kwaśniewski Jan, nauczyciel 
koszykarstwa w Wielowsi, p. t. p. o 
stabilizacyę — do kom. przemysłowej.

65. L. s. 99. Kurykowa Józefa, wdowa po 
emerytowanym nauczycielu ludowym w 
Stryju, p. p. KI. Dzieduszyckiego o za
pomogę — do kom. budżetowej.
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66 . L. s. 100. Ta sama p. t. p. o dar z ła
ski dla nieudolnej i chorej córki Olgi — 
do kom. budżetowej.

67. L. s. 101. Towarzystwo „Akademiczna 
Hromada" we Lwowie, p. p. >awczaka 
o zapomogę — do kom. budżetowej.

68 . L. 8. 102. To samo Towarzystwo p. t. 
p. o subwencyę 500 K. na fundusz za
pomogowy Towarzystwa — do kom. bu
dżetowej.

69. L. s. 103. Gmina Złotniki pow. Pod
hajce, p. t. p. o przeniesienie siedziby 
sądu pow. z Wiśniewczyka do Złotnik — 
do kom. prawniczej.

70. L. s. 104. Gmina Siemikowce pow. Pod
hajce p. t. p. jak wyżej — do kom. 
prawniczej.

71. L. s. 105. Gmina. Bieniawa pow. Pod
hajce, p. t. p. jak wyżej — do kom. 
prawniczej.

72. L. 8. 106. Zarewicz Antonina, wdowa 
po prymaryuszu szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, p. p. Paszkowskiego o pod
wyższenie pensyi wdowiej — do kom. 
budżetowej.

73 . L. s. 107. Rampejtowa Marya, wdowa 
po zarządcy szpitala w Rzeszowie, p. t. 
p. o zapomogę — do kom. budżetowej.

74. L. s. 108. Lekarze pomocniczy św. Ła
zarza w Krakowie, p. t. p. z memorya- 
łem w sprawie polepszenia ich bytu —

. do kom. sanitarnej.
M arszałek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Paszkowski. (Po chwili). Nie ma go 
w Izbie. Stracił głos.-Proszę czytać dalej.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta):
75. L. s. 109. Zarząd, gł. Towarzystwa 

Oświaty ludowej w Krakowie p. t. p. o 
subwencyę w kwocie 6.000 K. na cele 
oświaty ludowej — do kom. budżetowej.

76. L. s. 110. Gmina Monastyrczany pow. 
Bohorodczany, p. p. Kulczyckiego o za
siłek na wewnętrzne urządzenie cerkwi — 
do kom. budżetowej.

77. L. s. 111. Zielińska Marya, wdowa po 
lekarzu okręgowym w Starych Boho- 
rodczanach p. p. Kulczyckiego o zasiłek 
na kształcenie się w muzyce— do kom. 
budżetowej.

78. L. s. 112. Wydział powiatowy w Boho- 
rodczanach, p. t. p. o podwyższenie sub- 
wencyi na budowę drogi łączącej Bo
horodczany od Chlebówki przez Dźwi- 
niarz z Sołotwiną — do kom. drogowej.

79. L. s. 113. Ten sam Wydział powiatowy 
p. t. p. o subwencyę na budowę kilku 
dróg gminnych — do kom. drogowej.

80. L. s. 114. Stawniczy Kornel, nauczyciel 
w Rosólnej, p. t. p. o policzenie pięć 
lat służby do emerytury — do kom. 
szkolnej.

81. L. s. 115. Barycka Marya, wdowa po- 
dyetaryuszy rachunkowym Wydziału kra
jowego, p. p. Michalskiego o dożywotni 
dar z łaski — do kom. budżetowej.

82. L. s. 116. Gmina miasta Lwowa, p. t. p. 
o uchwalenie odrębnej dla miasta Lwo
wa ustawy o poborach służbowych nau
czycieli sżkół ludowych — do kom. 
szkolnej.

83. L. s. 117. Siostra Mił. Dydyńska Janina, 
przełożona zakładu sierót i internatu 
dziewcząt pod wezwaniem św. Heleny 
we Lwowie, p. t. p. o subwencyę dla 
powyższego zakładu — do kom. budże
towej.

84. L. s. 118. Stowarzyszenie bratniej po
mocy rękodzielników i przemysłowców 
„Wspólność" we Lwowie, p. t  p. o sub
wencyę — do kom. budżetowej.

85. L. s. 119. I. galic. Stowarzyszenie głu
choniemych we Lwowie „Nadzieja" p. 
t. p. o subwencyę — do kom. budże
towej.

86 . L. s. 120. Wydawnictwo „Rodziny i 
Szkoły" dwutygodnika pedagogicznego 
we Lwowie, p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej.

87. L- s. 121. Siostry Felicyanki w Uhno- 
wie, p. p. Górkę o subwencyę na re- 
stauracyę budynku szkolnego — do kom. 
budżetowej.

88 . L. s. 122. Te same Siostry p. t. p. o 
subwencyę 600 K. na zapłacenie raty 
długu zaciągniętego na budowę szkoły — 
do kom. budżetowej

89. L. s. 123. Gmina miasta Rawa, p. t. p. 
o uproszczenie uciążliwych obrachun
ków z funduszem szkolnym krajowym 
z tytułu prestacyj szkolnych — do kom. 
szkolnej.

90. L. s. 124 Ta sama gmina, p. t. p. o 
subwencyę na budowę szkoły — do 
kom. budżetowej.

91. L. s. 125. Zarząd szkoły muzycznej To
warzystwa muzycznego w Brodach, p. 
p. Loewensteina o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

92. L. s. 126. Stowarzyszenie gospodnio- 
szynkarskie we Lwowie, p. t. p. o znie
sienie stałej opłaty od wyszynku i han
dlu gorącymi napojami — do kom. pe
tycyjnej.

93. L. s. 127. Paszkowicz Anna Helena, 
wdowa po dyetaryuszu Wydziału kra



2. Posiedzenie z dnia 21. grudnia 1900. 45

jowego we Lwowie, p. t. p. o dar z ła
ski — do kom. budżetowej.

94. L. s. 128. Towarzystwo Bursy gimna- 
zyalnej w Bochni, p. p. Moyssę o je
dnorazowy zasiłek na budowę Bursy 
imienia Adama Mickiewicza — do kom. 
budżetowej.

95. L. s. 129. Towarzystwo gimnastyczne 
strzeleckie „Sokół" w Bochni, p t. p. 
o subwencyę — do kom. budżetowej.

96. L. s. 130. Towarzystwo ogrodnicze w 
Krakowie, p. p. Czecza o subwencyę 
w kwocie 1.000 K. na pismo „Ogrodni
ctwo" — do kom. budżetowej.

97. L. s. 131. Towarzystwo ogrodnicze w 
Krakowie, p. t. p. o subwencyę w kwo
cie 2.000 K. na ogólne cele Towarzy
stwa — do kom. budżetowej.

98. L. s. 132. Dołkowski Henryk, hodowca 
ziemiaków w Nowej wsi, p. t. p. o sub
wencyę dia swego zakładu — do kom. 
budżetowej.

99. L. s- 133. Pol Marek Stanisław, dyeta- 
ryusz oddziału drogowego Wydziału 
krajowego, p. p. Urbańskiego o veuiam 
aetatis et studiorum — do kom. pety
cyjnej.

100. L. s. 134. Towarzystwo bursy jubileu
szowej imienia Cesarza Franciszka Jó
zefa I. w Sanoku, p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej.

101. L. s. 135. Towarzystwo „Szkilna po- 
micz“ w Stanisławowie, p. p. Sawczaka 
o subwencyę — do kom. budżetowej

102. L. s. 136. Filia ruskiego Towarzystwa 
pedagogicznego w Stanisławowie, p. t. 
p. o jednorazową zapomogę na bursę — 
do kom. budżetowej.

103. L. s. 137. Komarkiewiczowa Helena, wdo
wa po nauczycielu ludowym w Kozisr- 
nie, p. p. Żardeckiego o pensyę szkol
ną — do kom. szkolnej.

104. L. s. 138. Gaik Bonawentura, nauczyciel 
ludowy w Wysokiej, p. p. Zolla o poli
czenie 41/, lat służbu do emerytury — 
do kom. szkolnej.

105. L. s. 139. Preisendanz Franciszek, kie
rownik prywatnego Seminaryum nau
czycielskiego żeńskiego w Krakowie, p. 
t. p. o subwencyę na cele zakładu — 
do kom. budżetowej.

106. L. s. 140. Komitet Domu pracy na Ka
zimierzu w Krakowie, p. t. p. o sub
wencyę — do kom. budżetowej..

107. L. s. 141. Zarząd Towarzystwa Biblio
teki słuchaczów prawa uniwersytetu w 
Krakowie, p. p. Zolla o subwencyę — 
do kom. budżetowej.

108. L. s. 142. Zgromadzenie Córek Miłości 
Bożej w Krakowie, p. t. p. o zapomogę 
dla szkoły Instytutu Maryi — do kom. 
budżetowej.

109. L. s. 143. Nauczycielstwo młodsze eta
towe miasta Krakowa, p. t. p. o zró
wnanie płac z poborami płac nauczy
cieli starszych — do kom. szkolnej.

110. L. s. 144. Zgromadzenie 00 . Augusty
nów w Krakowie, p. t. p. o subwencyę na 
restauracyę kościoła św. Katarzyny — 
do kom. budżetowej.

111. L. s. 146. Adjunkci krajowych Archiwów 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie i 
Krakowie, p. p. Bayskiego o zrównanie ich 
płac z poborami adjunktów koncepto
wych, względnie koncepistów Wydziału 
krajowego — do kom. budżetowej.

112. L. s. 147. Gmina Skomielna biała, pow. 
Myślenice, p. p. Średniawskiego o wy
budowanie szkoły — do kom. szkolnej.

113. L. s. 148. Komitet parafialny kościoła 
św. Szczepana w Krakowie, p. p. Zolla 
o subwencyę na budowę kościoła i bu
dynków plebańskich — do kom. budże
towej.

114. L. s. 149. Janowksa Bronisława, artystka 
malarka w Monachium * p. p. Vayhin- 
gera o subwencyę na dalsze kształce
nie się — do kom. budżetowej.

115. L. s. 150. Giirtler Ignacya, sierota po radcy 
sądowym we Lwowie, p. p. Piętaka o 
subwencyę na dalsze kształcenia się w 
śpiewie — do kom. budżetowej.

116. L. s. 151. Przełożona Ochrony małych 
dzieci i szwalni ubogich dziewcząt we 
Lwowie, przez członka Sejmu Ks. Arcy
biskupa Issakowicza o zapomogę na 
cele zakładu — do kom. budżetowej.

117. L. s. 152. Stowarzyszenie opieki nad 
uwolnionymi więźniami we Lwowie, p. 
t. p. o subwencyę — do kom. budże
towej.

118. L. s. 153. Krokiewicz Piotr, b. aptekarz 
w Wieliczce, p. p. Wereszczyńskiego z 
memoryałem w sprawie rewizyi fabryk 
wody sodowej — do kom. petycyjnej.

119. L. s. 154. Kratuchwil Franciszka, wdo
wa po dyetaryuszu Wydziału krajowego 
we Lwowie, p. t. p. o dar z łaski — do 
kom. budżetowej.

120. L. s. 155. Wydział lekarski c. k. Uni
wersytetu lwowskiego p. p. Piłata w 
sprawie ewentualnej budowy kliniki 
psychiatrycznej — do kom. sanitarnej.

121. L. s 156. Towarzystwo literackie im- 
Adama Mickiewicza p. t. p. o subwen
cyę — do kom. budżetowej.
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122. L. s. 157. Biesiakiewiczowa Anna, wdo
wa po nauczycielu lud. w Krośnie p. p. 
Jugendfeina o zasiłek na pokrycie ko
sztów leczenia i pogrzebu ś. p. męża— 
do kom. budżetowej.

123. L. s. 158. Komitet kościelny ob. łac. 
w Krośnie p. t. p. o subwencyę na re
stauracyę kościoła farnego — do kom. 
budżetowej.

124. L. s. 159. Padak Jędrzej, Maksio Ale
ksander i 0(hap Stefan, włościanie z 
Gorzyc p. p. Żardeckiego o zwrot nad
płaconego podatku gruntowego z grun
tów zajętych w roku 1887 pod budowę 
drogi strategicznej Przeworsk - Sieniawa 
— do kom. drogowej.

125. L. s. 160. Mieszkańcy gminy Zagórza, 
powiat Przeworsk p. t. p. w sprawie 
wytyczenia trasy kolejowej Przeworsk- 
Bachórz — do kom. kolejowej.

126. L. s. 161. Wydział powiatowy w Dą
browie p. p. Bojkę o przeprowadzenie 
zmiany władz administracyjnych pań
stwowych I. insstancyi — do kom. admi
nistracyjnej.

127. L. s. 162. Zgromadzenie Służebnic Ser
ca Jezusowego w Krakowie p. p. Sci- 
piona o subwencyę na utrzymanie i 
rozszerzenie Przytuliska, oraz szkoły 
praktycznej dla służących i gospodyń— 
do kom. budżetowej.

128. L. s. 163. Zajączkowska Zofia, uczeni- 
ca szkoły muzycznej p. Laureckiej we 
Lwowie p. p. Karatnickiego o subwen
cyę na dalsze kształcenie się w mu
zyce — do kom. budżetowej.

129. L. s. 164. Palatyński Konstanty, nau
czyciel lud. w Tuławce p. p. Krzyszto
fowicza o policzenie szesnastu lat słu
żby do emerytury — do kom. szkolnej.

130. L. s. 165. Dziaduch Jerzy, instruktor 
szkoły koszykarskiej w Dżurowie p. t. 
p. o ftabilizacyę — do kom. przemy
słowej.

131. L. s. 166. Siostry Miłosierdzia w Prze
worsku p. p. Lubomirskiego o subwen
cyę na rozszerzenie pracowni robót ko
biecych — do kom. budżetowej.

132. L. s. 167. Nowińska Marya, b. artystka 
teatru lwowskiego p. t. p. o subwencyę 
na kształcenie córki Maryi w śpiewie— 
do kom. budżetowej.

133. L. s. 169. Kleefeld Amalia, młodsza 
nauczycielka w Postołówce p. p. Gołu- 
chowskiego o policzenie lat służby do 
emerytury — do kom. szkolnej.

134. L. s. 170. Tytor Jan, kierownik 2-kl. 
szkoły ludowej w Liczkowcach p. t. p. 
o policzenie 13-miesięcznej przerwy

w służbie nauczycielskiej do emerytury 
— do kom. szkolnej.

135. L. s. 171. Ruskie Towarzystwo gimna
styczne „Sokół" we Lwowie p. p. Sa- 
wczaka o stałą subwencyę w kwocie
1.000 koron — do kom. budżetowej.

136. L. s. 172. Ludwig Adam, śpiewak opery 
lwowskiej p. p. Maryewskiego o zasiłek 
na dalsze kształcenie się w śpiewie — 
do kom. budżetowej.

137. L. s. 173. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Podgórzu p. t. p. o sub
wencyę na dokończenie budynku — do 
kom. budżetowej.

138. L. s. 174. Zarząd taniej kuchni aka
demickiej uczniów Uniwersytetu Ja
giellońskiego w Krakowie p. p. Weigla 
o subwencyę — do kom. budżetowej.

139. L. s. 175. Zarząd Towarzystwa Wza
jemnej Pomocy uczniów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie p. t. p. o 
subwencyę — do kom. budżetowej.

140. L. s. 176. Malkut Jerzy, czeladnik kra
wiecki we Lwowie p. p. Piętaka o za
pomogę z powoau choroby — do kom. 
budżetowej.

141. L. s 177. Gmina Jedlicze, Borki i Mę
cinka, pow. Krosno p. p. Gorayskiego 
o zasiłek na budowę murowanej Szkoły 
w Jedliczu — do kom. budżetowej.

142. L. s. 178. Czytelnia Akademicka we 
Lwowie p. p. Piłata o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

143. L. s. 179. Godlewski Apolinary, nau
czyciel ludowy w Załuczniu p. p. Ber- 
nadzikowskiego o przyznanie mu pię
ciolecia — do kom. szkolnej.

144. L. s. 180. Gmina miasta Wojnicza p. 
t. p. o zwrot obligacyi własnością szko
ły wojnickiej będących, a przez Radę 
szkolną okr. w Bochni do funduszu 
okręgowego wcielonych — do kom. 
szkolnej.

145. L. s. 181. Bosak Franciszek Ksawery, 
nauczyciel w Mokrzycach o przyznanie 
dodatku 5-letniego — do kom. szkolnej.

146. L. s. 182. Rewucki Michał, nauczyciel
w Nowosielcach p. t. p. o policzenie
lat służby do emerytury — do kom. 
szkolnej.

147. L. s. 183. Unicka Marya, wdowa po
dyrektorze gimnazyum akademickiego 
we Lwowie p. p. Barwińskiego o je 
dnorazową zapomogę — do kom. bu
dżetowej.

148. L. s. 184. Towarzystwo „Selskij Ho
spodar" w Olesku p. t. p. o sub
wencyę w kwocie 600 koron — do kom. 
budżetowej.
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L. s. 185. Towarzystwo „Ruska bursa* 
w Tarnopolu p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej.
L. s. 186. Stauropigijskie Bractwo cer
kwi Narodzenia N. M. P. w Rohatynie 
p. t. p. o subwencyę na restauracyę 
cerkwi — do kom. budżetowej.
L. s. 187. Bursa św. Jana Chrzciciela 
w Drohobyczu p. t. p. o subwencyę 
w kwocie 1.000 koron — do kom. 
budżetowej.
L. s. 188. Ogonowska Falina, wdowa 
po prof. Uniwersytetu we Lwowie p. t. 
p. o pensyę wdowią z funduszu kraj.— 
do kom. budżetowej.
L. s. 189. Ruskie Towarzystwo peda
gogiczne we Lwowie p. t, p. o sub
wencyę na wydawnictwo ukraińsko-ru- 
skiej biblioteki — do koro. budże
towej.
L. s. 190. To saino p. t. p. o sub

wencyę na czasopismo „Uczytel" — do 
kom. budżetowej.
L. s. 191. To samo p. t. p. o sub
wencyę na czasopismo „Dzwinok" — 
do kom. budżetowej.
L. s. 192. To samo p. t. p. o sub
wencyę na bursę — do kom. budże
towej.
L. s. 193. To samo p. t. p. o sub
wencyę na żeński instytut — do kom. 
budżetowej.
L. s. 194. To samo p. t. p. o sub
wencyę dla żeńskiej szkoły wydziało
wej — do kom. budżetowej.
L. s. 195. To samo p. t. p. o sub
wencyę na instytut dla chłopców pod 
wezwaniem św. Mikołaja — do kom. 
budżetowej.
L. s. 202. Izba handlowa i przemy
słowa w Krakowie p. p. Weigla w spra
wie zaprowadzenia dodatku ' do pań
stwowego podatku od wódki — do kom. 
budżetowej.
L. s. 203. Towarzystwo właścicieli re
alności we Lwowie p. p. Michalskiego 
o uwolnienie właścicieli real. od do
datku kraj. do l 2Vs°/0, względnie 15°/0 
opustu, przyznanego przez Skarb pań
stwa w podatku domowym i grunto
wym — do kom. podatkowej.
L. s. 204. Towarzystwo Tatrzańskie 
w Krakowie p. p. A. Potockiego o za
pomogę w kwocie 800 koron — do 
kom. budżetowej.
L. s. 205. Sternalowa Apolonia, wdowa 
po urzędniku Wydziału kraj. p. p. So- 
zańskiego o jednorazowy zasiłek — j. w.

164. L. s. 206. Spółka szewców w Bucza- 
czu p. p. Cieleckiego o subwencyę — 
j- w.

165. L. s. 207. Stowarzyszenie rękodzielni
ków. „Gwiazda" we Lwowie p. p. Ro- 
manowicza o subwencyę — j- w.

166. L. s. 211. Redakcya „Wieku młodego", 
czasopisma dla dzieci i młodzieży we 
Lwowie p. p. Trzecieskiego o subwen
cyę w kwocie 400 koron — j. w.
M arszalek . Proszę p. sekretarza o 

odczytanie interpelacyi i wniosku naglącego, 
wniesionych na poprzedniem posiedzeniu i 
przed rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta): 

Interpelacya.
Do

JWielmożnego Komisarza Rządowego.
Na wiosnę b. r. wniosły gminy powiatu 

brzeskiego, t. j. Górka i Kopacze Księże 
prośbę do c. k. Namiestnictwa następującej 
osnowy:

„Od lat trzech wnoszą podpisane gminy 
prośby do Władz powiatowych o wybudowa
nie dwóch nowych śluz w wale nadwiślań
skim w Górce i Sekułkacb. Prośby nasze 
powtarzamy rokrocznie i błagamy o zmiło
wanie, ale napróżno. Tymczasem z powodu 
wadliwości tych śluz, grozi nam z jednej 
strony zalew z Wisły, a z drugiej strony 
cała masa wody po ulewach i roztopach wio
sennych gromadzi się na naszych gruntach 
dla braku odpowiedniego odpływu i spra
wia, że oziminy niszczeją, a grunt rozmokły 
staje się wprost niemożebnym do uprawy na 
wiosnę.

Nędza, która nas gniecie z powodu 
tych klęsk, dających się przy dobrej woli 
Władz krajowych usunąć za małą stosun
kowo kwotę, doprowadza do tego, że nie 
możemy nawet podatku zapłacić. Wprawdzie 
Wys. c. k. Namiestnictwo zarządziło podobno 
naprawę jednej śluzy w Górce — uważamy 
jednak, że to nie uchroni podpisanych gmin 
od klęsk, bo druga śluza na granicy Seku- 
łek i Kopaczy księżych nie jest w stanie od
prowadzić wszystkiei wody z naszych grun
tów, bo jest za wązka i zepsuta.

Upraszamy przeto: Wysokie c. k. Na
miestnictwo raczy łaskawie zarządzić, aby 
jak uajrychlej i druga śluza została odpo
wiednio przebudowaną".

Rok znowu mija, a gminy interesowane 
nie widzą dotąd dodatnich skutków swoich 
zabiegów.

Wprawdzie c. k. Starostwo w Brzesku 
wyznaczyło termin na dzień 30. czerwca b. r.



do przeprowadzenia rozprawy konkurencyjnej 
dla zamierzonej budowy j e d n e j  t y l k o  
ś l uz y ,  ale niewiadomo, z jakicb powodów 
rozprawa ta wcale się nie odbyła.

Zwłoka ta może istotnie przyprawić 
kilka gmin nadbrzeżnych o nieszczęście 
w ludziach i ziemiopłodach, a próbkę tego 
widziano z wiosną b. r. Po roztopach wio
sennych i ulewach podniósł się niespodzie
wanie stan wody w Wiśle do tego stopnia, 
że lada chwila należało się spodziewać przer
wania wału w miejscu wadliwych śluz. Że 
do tego nie przyszło, za wdzięczyć należy 
niesłychanym zabiegom ze strony mieszkań
ców nadbrzeżnych gmin przy interwencyi
c. k. Starostwa w Brzesku, które niezawo
dnie doniosło c. k. Namiestni .twu o rzeczy
wistym stanie rzeczy.

Wobec tego zapytują podpisani WP. 
Komisarza rządowego:

1. Czy znanym jest c. k. Namiestuictwu 
istotny stan śluz w wale nadwiślańskim ad 
Górka i-Kopacze księże?

2. Czy c. k. Namiestnictwo zarządzi 
jak najrychlejsze zbadanie wału nadwiślań
skiego i śluz w mowie będących, oraz, czy 
przystąpi do ich ewentualnej rekonstrukcyi, 
względnie do budowy nowych śluz, celem 
zabezpieczenia życia i mienia mieszkańców 
nadbrzeżnych gmin.

Lwów dnia 21. grudnia 1900.
Interpelant 

Bernadzikowski m. p.
Średniawski, Bojko, Krempa, Winniczuk, No
wakowski, Otapczuk, Styła, Wójcik, Milan, 
Kramarczyk, Dworski, Loewenstein, Okunie

wski, Warzecha, Romanowicz.
M arszalek. Interpelacyę tę odstąpię 

p. komisarzowi rządowemu. Proszę o od
czytanie dalszej interpelacyi.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta):
Interpelacya 

posła Milana i Towarzyszy do c. k. pana 
Komisarza rządowego w sprawie agitacyi 
wyborczych ze strony nauczycieli ludowych 

Treli i Stankiewicza.
W czasie świeżo ukończonych wyborów 

do Rady państwa z V. i IV. kuryi w okręgu 
sanockim czynny był jako agitator na rzecz 
kandydatów t. zw. Komitetu centralnego p. 
Jakób Trela, nauczyciel przy szkole ludowej 
w Rymanowie. Otrzymał on w tym celu dwu
tygodniowy urlop od c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Sanoku, podobno nawet bez 
prośby. Urlop kończył się z dniem 18. gru
dnia b. r . , a więc następnego dnia po wy
borach. Czyli inaczej powiedziawszy, p. Trela
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Jakób otrzymał niejako urzędowe polecenie, 
aby zaniechał nauki szkolnej, a wziął się do 
agitacyi wyborczej.

I rzeczywiście p. Trela tak uczynił. Po
rzucił szkołę i agitował za hr. Janem Po
tockim i p. Jabłońskim. Odwiedzał w tym 
celu szynkownie, ofiarowywał pieniądze za 
głosy i t. p. W dniu wyborów z V. i IV. 
kuryi był w Sanoku i agitował, napastując 
wyborców. Nie pierwszy to raż p. Trela za
mienił stanowisko nauczycielskie na agita- 
torskie. Na posadach w Baryczy pow. Brzo
zów i w Bukowsku pow. Sanok czynił to 
samo.

Inny nauczyciel ludowy w Siedliskach 
powiat Brzozów, nie odprawiał nauki szkol
nej przez dłuższy czas, jeżdżąc po wsiach 
okolicznych jako agitator wyborczy na rzecz 
p. Jabłońskiego.

Agitował zaś w ten sposób, że nama
wiał wyborców do przekupstwa i sam pie
niądze rozdawał. Potwierdzą to świadkowie: 
Wojciech Toczek z Nozdrca, Michał Borys 
z Lubna, Franciszek Bartmiński z Dynowa. 
A że szkoła w Siedliskach przez dłuższy 
czas była zamkniętą i że nauki szkolnej nie 
było, to potwierdzi Rada szkolna miejscowa 
w Siedliskach.

Takie postępowanie nauczycieli ludo
wych jest ze wszechmiar karygodne. Prze- 
dewszystkiem połączone ono jest ze szkodą 
dla nauki szkolnej. Następnie poniża stano
wisko i powagę nauczycielstwa ludowego 
w obec młodzieży szkolnej ze szkodą dla 
nauki i wychowania, a wreszcie wzbudza nie
chęć ludu do szkoły, która tym sposobem 
przemienia się w siedzibę agitacyi wrogiej 
ludowi.

Dlatego zapytujemy p. c. k. Komisarza 
rządowego:

1) Czy dozwoloną jest nauczycielom lu
dowym agitacya wyborcza, byle na rzecz kan
dydata t. zw. Komitetu centralnego?

2) Jeżeli zaś agitacya ta dozwoloną nie 
jest, to, co zamyśla p. Komisarz Rządowy 
ziiządzić, aby p. p. Trela i Stankiewicz zo
stali ukarani przykładnie i aby się popobne 
wypadki na przyszłość nie powtarzały.

Lwów dnia 21. grudnia 1900.
Interpelant 
Mii:;u m. p.

Krempa, Bernadzikowski, Ostapczuk, Winni
czuk, Nowakowski, Średniawski, Styła, Kra
marczyk, Okuniewski, Wójcik, Bojko, Wa

rzecha, Data, Sawczak.
M arszałek. Interpelacyę tę odstępuję 

p. komisarzowi rządowemu. Złożony został 
do" laski marszałkowskiej mniosek naglący p.

ia 21. grudnia 1900.
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Wójcika. Proszę p. sekretarza o odczytanie 
tego wniosku.

Sekretarz p. U rb a ń sk i (czyta):
Wniosek.

Wysoki Sejm uchwala:
Wzywa się c. k. Rząd, by w obec roz

powszechnionych w prasie krajowej bardzo 
ciężkich zarzutów co do postępowania urzę
dników administracyjnych przy obecnych wy
borach do Rady państwa, zarządził najsuro
wsze śledztwo przeciw wskazanym w dzien
nikach starostom i innym urzędnikom, w ra
zie sprawdzenia nadużyć urzędników tych 
przykładnie ukarał i zdał Sejmowi sprawę o 
swych zarządzeniach w tym względzie na naj- 
bliższem posiedzeniu Sejmu.

Lwów, dnia 21. grudnia 1900.
Wnioskodawca: Wójcik w. r.

Ostapczuk, Średniawski, Milan, Okuniew
ski, Nowakowski, Bernadzikowski, Krempa, 
Bojko, Styła, Potoczek, Kramarczyk, Słotwiń- 
ski, Romanowicz, Wmniczuk, Dworski.

M arszalek. Ponieważ wniosek ten jest 
dostatecznie poparty, otwieram więc dyskusyę 
nad jego nagłością. Zwracam uwagę Panów, 
że dyskusya ma się ograniczyć tylko do tego, 
czy wniosek jest nagły, czy nie, a nie do jego 
strony merytorycznej. Dla uzasadnienia na
głości, głos ma p. Wójcik.

P. W ójcik. Wysoka Izbo! Ze względu 
na to, że może już nie być posiedzenia sej
mowego w dniach najbliższych, ze względu 
na to, że ważność sprawy jest bardzo donio
sła. albowiem chodzi tu o najważniejsze pra
wo konstytucyjne, o to, że przy wyborach do 
Rady państwa dopuszczano się ze. strony 
urzędników administracyjnych nadużyć, że 
tamowano wolność osobistą obywateli, zamy
kano posłów i wogóle nadużycia były naj
okropniejsze — przedstawia się sprawa ta 
jako bardzo nagła. Idzie tu dalej o to, że 
opinia publiczna domaga się, ażeby ta spra 
wa była należycie wyświetlona. Ponieważ więc 
nagłość tego wniosku jest zdaniem mojem 
dostatecznie uzasadniona, proszę przeto Wy
soką Izbę o jej poparcie.

M arszalek. W sprawie nagłości wniosku 
p. Wójcika, czy żąda kto głosu V

JE. P. A braham ow icz . Proszę o głos.
M arszalek . Głos ma p. Abrahamowicz.
JE. P. A braham ow icz . Ja muszę 

przyznać, że treści tego wniosku i sposobu, 
w jaki został postawiony, wedle mego prze
konania nawet seryo traktować nie można. 
Pojmuję, że wnioskodawca, mając konkretne 
fakta, odnoszące się do pewnej osobistości,

może powiedzieć: zaszedł wypadek naduży
cia w A. i B., nadużycie popełnił C. i D. — 
żądam dochodzenia w poszczególnym wypadku. 
Ale występować z wnioskiem, ażeby zarzą
dzano generalne dochodzenie przeciw wszy
stkim urzędnikom państw., którzy przeprowa
dzali wybory i opierać to na gołosłownem 
twierdzeniu, że opinia ogółu jest tego zda
nia, że były nadużycia — podczas kiedy opi
nia ogólna jest, że wybory zostały legalnie 
przeprowadzone, (głosy: tak jest!) — kiedy 
rubryki przeznaczone w pismach agitacyjnych 
do zapisywania nadużyć rzekomych (głosy: 
nieprawda!) były w regule próżne — a nie
wątpliwie ci panowie, którzy te rubryki na
pełniają, dbali o to, ażeby były zapełnione; 
tego rodzaju wniosku na seryo traktować nie 
można, a ponieważ wniosku samego seryo 
traktować nie można, więc i za nagłością 
jego głosować nie podobna.

(Liczne brawa).
P. O kuniew ski. Proszu o hołos!
M arszalek. Zanim udzielę głosu p. 

Okuniewskiemu, proszę jednak, byście Pano
wie trzymali się pytania, czy rzecz jest na
głą, czy też nie, a nie wchodzili w dyskusyę 
nad samą treścią wniosku. Głos ma obecnie 
p. Okuniewski.

P. Okuniewski. Ja ne dumaw zabe- 
raty słowa pry sij sprawi, ałe sponukaw mene 
do seho p. Abrahamowycz. P. Abrahamowycz 
twerdyt, szczo nema żadnych na uzasadne- 
nie wnesenia faktiw p. Wójcika i szczo ły- 
szeń zahalna opinja z kruhiw storonnyctwa 
tohoż posła, a ne fakta promawlaty majut za 
tym. Tu protiw toho ja zawidomlaju Wysoku 
Pałatu, szczęm sehodnia z pid pera p. Ole- 
śnickoho wnis ja interpelacju na 16 arku
szach i tam nawełyśmo fakt za faktom z ci- 
łoj wschidnoj Hałyczyny dokaż seho, szczo 
organy prawytelstwenni daleko ne buły bez- 
stronnymy włastiamy, ałe buły prosto agen- 
tamy centralnoho komiteta polskoho.

(Głos: Tak jest, tak było i u nas!)
Jesły otże połowyna tych organiw stoit 

pod takim zakidom, to zdajet meni sia, szczo 
łeżyt w interesi samoho krajewoho prawytel- 
stwa oczystyty sia z toho, szczoby ne puskaty 
posłiw iz swojoho kraju z takymy żalamy do 
Parlamentu. Czułyśmo i w r  1897, koły to 
ciła Ewropa żachnułaś pered hałyckymy wy- 
boramy, szczo wybory ti buły „legalni", te- 
per Wy znow howoryte o lehalnosty, ja bo- 
juś, szczo tak samo jak tohdy bude i teper, 
i teper znow zahremyt u Widny o hałyckich 
wyborach, a Wy budete narikaty, szczo chtoś 
tam pere brudy swoi pered czużymy ludmy. 
Majteż śmilist wypraty ich doma. A ne ża- 
chajtesia prawdy. Ja jeśm za nahłostju wne- 
senja. (Brawa).

7
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P. S tojałow ski. Proszę o głos.
M arszalek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Wysoka Izbo! Jabym 

także był głosu nie zabierał, gdyby nie taka 
prowokacya, która zwykle wychodzi od p. 
Abrahamowicza, a który tu "w Izbie śmiał 
powiedzieć, że wybory odbyły się nąjlegalniej 
wobec nas, którzyśmy patrzyli na własne 
oczy ne to, co się działo i którzyśmy na 
własnej skórze odczuli, jak z nami panowie 
komisarze i urzędnicy postępowali. To u was 
wszystkich jest legalne, bo u nas chłopa bić 
i zabić — to także jest legalne.

(Ogromne poruszenie, okrzyki: nie pra
wda I)

M arszałek. Ponieważ szan. poseł uczy
nił członkom tej Izby zarzut, który gdyby 
był prawdziwy, byłby zarzutem nieuczciwości, 
przeto wzywam go do porządku.

P. S to jałow ski. Ja przyjmuję od Mar
szałka to upomnienie, tylko prosiłbym także, 
ażeby i panów z tamtej strony raczył upo
minać.

M arszałek. Jużem to nie raz czynił.
P. Stojałow ski. Ja dlatego za nagło

ścią obstaję, bo chodzi o rzeczy bardzo wa
żne, które — wiemy bardzo dobrze — jeżeli 
nie będą odrazu śledzone, to potem będą za
tuszowane. My tę praktykę tuszowania znamy 
i to jest najważniejszy argument, który spe- 
cyalnie przemawia za nagłością. Dziś jest 
wszystko w świeżej pamięci, są świadkowie, 
którzy pamiętają, co gdzie w jakiem miejscu 
się działo i jeżeli p. Abrahamowicz żąda, 
ażeby wymienić fakta, to my mu ich dostar
czymy na setki. A mnie się zdaje, że p. Abra
hamowicz jest w głębi duszy przekonany, że 
we wschodnich powiatach, to nie znajdze pra
wie powiatu, gdzieby nie było nadużyć, a w 
zachodnich powiatach komitet centralny tego 
roku pokazał także te same sztuki, których 
używał na wschodzie. To wszystko może być 
faktami .stwierdzone i te fakta wyliczone; 
jeżeli będzie potrzeba wyspecyalizować, to 
tych dowodów dołączę. Chodzi o to, ażeby 
była dobra wola ze strony Rządu i ażeby 
naczelnik kraju, który ubolewał nad radykal- 
nemi dążeniami na pierwszem posiedzeniu, 
nie na ubolewaniach kończył swoje oświad
czenia, tylko ażeby do tych radykalnych swo
ich własnych ludzi, którzy wybory przepro
wadzają pięścią i gwałtem, także się troszkę 
zabrał i radykalizm wyczyścił tam, gdzie być 
nie powinien, t. j. w urzędach politycznych. 
Nie będę teraz więcej mówił o nagłości; 
jakby przyszło do rozprawy merytorycznej, 
to więcej w tej sprawie powiem. Obecnie 
popieram nagłość temi argumentami i proszę 
o przyjęcie wniosku p. Wójcika. Właśnie

większość w tym razie, jeżeli rzeczywiście 
ma przekonanie, że to wszystko odbyło się 
legalnie — czego się lęka tego wniosku ? 
A jeżeli się nie lękacie, to nie glosujcie ani 
przeciw nagłości, ani przeciw przyjęciu; bo 
gdy będziecie głosować przeciw nagłości i 
przeciw przyjęciu, to dacie dowód, że macie 
nieczyste sumienie, bo się boicie światła.

M arszałek. Głos ma zapisany JE. Pan 
Namiestnik.

JE. Namiestnik Leon hr. P in iń sk i. 
Szanowna Izbo! Dyskusya ma się ograni
czyć tylko do kwestyi, czy wniosek jest na
glącym, czy nie, i z tego powodu nie może 
przybrać bardzo obszernych rozmiarów. Je
dnakowoż ponieważ do pewnego stopnia po
przednicy także mówili o wniosku, więc i ja 
muszę parę słów w tym wzglę Izie powie* 
dzieć. Otóż przedewszystkiem chciałbym z góry 
podnieść to, iż zależało mi bardzo na tem, 
ażeby wybory w kraju odbyły się ściśle le
galnie i spokojnie i ażeby zostały utrzyma
nymi spokój, porządek i — co jest niezbę- 
dnem według mego przekonania — powaga 
władzy. Dążyłem do tego usilnie, podałem 
pod tym względem bardzo szczegółowe wska
zówki i przez osobisty swój wpływ, starałem 
się w tym kierunku działać.

Mam też przekonanie, że wybory od
były się legalnie i że zarzuty, które podnie
siono — a przyznaję, podniesiono liczne za
rzuty w prasie opozycyjnej — są w części 
nieprawdziwe, a w bardzo znacznej części 
przesadzone. Jeżeli tu i ówdzie bowiem za
szły jakieś usterki, to możecie, panowie, być 
pewni, że pod tym względem rząd będzie 
uważał za swój obowiązek sprawę wy
świetlić.

(P. ks. S tojałow ski. To nie usterki 
były, ale gwałty!

M arszałek. Przepraszam p. Stojało
wskiego, ale głos ma JE. P. Namiestnik.

P. ks. S tojałow ski. E t — formal
ności !)

A co do tego, ażeby wybory zadowoliły 
p. Stojałowskiego we wszystkiem, to wątpię, 
ażeby się to stać mogło, ale nie powiem 
znowu, ażeby to koniecznie musiało być po- 
żądanem dla nas wszystkich. Mam tedy prze
konanie, że wogóle przesada była nadzwy
czaj znaczną. Chciałbym podnieść jedną 
rzecz: Przecież we wszystkich niemal dzien
nikach opozycyjnych wzywano do zgłaszania 
zarzutów przeciw prawyborom n. p., ale gdy
bym wskazał ilość i jakość tych zarzutów, 
tobyście Panowie byli ździwieni, jak stosun
kowo mało było tych zarzutów i jak błahe 
były niektóre z nich. Bardzo często pole
gały one tylko na niezrozumieniu ustawy.
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I tak skarżono się, że przeprowadzono wy
bory w pewien sposób, a tymczasem tylko 
na podstawie niezrozumienia rzeczy żądano 
zastosowania innych zasad postępowania. 
W innych razach zarzucano nielegalność 
z powodu, że przy wyborze była żandar- 
merya, lub że tu i ówdzie zażądano asy- 
stencyi wojskowej. Otóż muszę z całą sta
nowczością stwierdzić, że stało się to jedy
nie dla utrzymania ładu i porządku i abso
lutnie pod tym względem żadnego polity
cznego wpływu się nie wywierało. (Oklaski i 
brawa.

P. ks. S to ja łow sk i. Kometiya czysta!)
Że zarzutów przy roznamiętnieniu za- 

wszemusi być wiele, o tern uie ma wątpli
wości, ale jeśli się Panowie zapytacie po
lityków, którzy mają inne zapatrywania, jak 
ks. Stojałowski i p. Wójcik, to z pewnością 
olbrzymią ilość zarzutów podniosą przeciw 
tym, którzy walczyli z Kandydatami tamtymi. 
Jeżeliby zarzuty zaczęto podnosić przeciw 
pewnym kandydatem i stronnictwom ra
dykalnym, to byłoby ich bardzo wiele i da
leko idących, ciężkich.

(P. ks. S to jałow ski. Ale gwałtów 
nie m a!)

Samo się przez się rozumie, że po wy
borach panuje pewna niechęć ogólna i roz- 
nainiętnienie. Mimo to mam przekonanie, że 
są one znacznie mniejsze w tym roku, niż 
bywało. dawniej.

(Grłosy: Tak jest!)
Źe tak jest, to mamy do zawdzięczenia 

właśnie władzom administracyjnym, które 
postępowały w ogromnej większości z ta
ktem, zupełnie poprawnie i ściśle legalnie, i 
sam p. Okuniewski przyzna mi, że jest obe
cnie mniej zarzutów, (P. O kuniew ski. Tak 
jest!) niż dawniej.

(P. ks. S tojałow ski. Tyle tylko, że 
nie strzelano i nie ma zabitych!)

Sądzę, że na tych uwagach mogę po
przestać. Dochodzić się będzie sprawy nie
zawodnie i ściśle, natomiast uważam, że pro
klamowanie jakiegoś śledztwa ogólnego prze
ciw wszelkim urzędnikom w kraju byłoby 
największą w świecie niesprawiedliwością 
wobec tego, jak się zachowali i w jak tru
dnych warunkach wypełnili swój obowiązek. 
(Brawa i oklaski).

M arszałek . Czy żąda jeszcze kto gło
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamkięta. Przystępujemy do głosowa
nia. Proszę panów o zajęcie miejsc. (Po za
jęciu miejsc przez posłów:) Poddam pod gło
sowanie sprawę nagłości wniosku p. Wój
cika. Kto uznaje nagłość tego wniosku, ze
chce powstać.

(Po obliczeniu przez sekretarzy). Jest 
głosów 22 za nagłością — mniejszość; 
zatem nagłość wniosku upadła. Wniosek p. 
Wójcika będzie traktowany regulaminowo.

Przystępujemy do porządku dziennego.
1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

w przedmiocie udzielenia gminie m. Tarnowa 
koncesyi do pobierania opłat kopytkowy.ch.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec (zaczyna czytać sprawozdanie 
ź all. 8)

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechoe rękę pod
nieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty. 
Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie wnio
sku komisyi.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić załą
czoną ustawę.

U s t a w a
z d n i a .................................... , o udziele
niu gminie miasta Tarnowa koncesyi na po

bór opłat kopytkowych.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkieiu Księ
stwem Krakowskiem rozporządzam, jak na
stępuje :

Art. I.
Dla ulżenia ciężaru utrzymywania w do

brym stanie ulic, placów i dróg miejskich 
udziela się gminie miasta Tarnowa na prze
ciąg trzech lat od chwili wejścia w życie 
niniejszej ustawy prawo do pobierania myta 
kopytkowego pod warunkami poniżej okre
ślonymi.

Art. II.
Gmina miasta Tarnowa pobierać ma 

myto kopytkowe na następujących ośmiu do 
miasta prowadzących drogach w miejscu, 
gdzie wchodzą w okręg m iasta:

1- Rudy,
2. Strusina,
3. Nowy Świat,
4. Pogwizdów,
5. Grabówka,
6. Zabłocie,
7. Terlikówka,
8. na drodze obok koszar kawaleryi.
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Art. III.
Opłatę myta kopytkowego należy po

bierać raz tylko przy wstępie do miasta, a 
to według następującego wymiaru:

1. od konia, muła lub osła w zaprzęgu 
6 (sześć) halerzy;

2. od każdej sztuki bydła rogatego 
w zaprzęgu 4 (cztery) halerze;

3. od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 3 (trzy) ha
lerze ;

4. od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) halerze.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiegc, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą , są wolne od opłaty myta kopytko
wego.

Art. IV.
Przy poborze myta kopytkowego mają 

być zachowane ogólne przepisy o uwolnie
niu od opłat mytniczych lub o zniżeniu ta
kowych.

Art. V.
Dochód z myta kopytkowego nie może 

być obrócony na żaden inny cel,. jak tylko 
na brukowanie lub szutrowanie ulic, placów 
i dróg miejskich, i na zakładanie lub utrzy
mywanie na nich ścieków, kanałów i mo
stów.

Art. VI.
Zużycie dochodu z myta kopytkowego 

na opędzenie kosztów utrzymania ulic, pla
ców i dróg miejskich, nie uwalnia miasta od 
obowiązku utrzymywania tychże wogóle i 
w dobrym stanie, i używania na ten cel pre- 
stacyj mieszkańców miasta według postano
wień ustawy drogowej.

Art. VII.
Każdego roku przedłoży gmina pobie

rająca myto kopytkowe przed rozpoczęciem 
roku budżetowego Wydziałowi powiatowemu 
preliminarz tych robót, które zamierza w tym 
roku wykonać i pokryć prawdopodobnie spo
dziewanym dochodem z myta kopytkowego 
podług postanowień powyższego artykułu VI.

Art. VIII.
Najpóźniej w cztery tygodnie po upły

wie każdego roku budżetowego wykaże gmi
na pobierająca myto kopytkowe Wydziałowi 
powiatowemu, czyli i o ile preliminowane na
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ten rok z funduszu poboru myta kopytko
wego, oraz z innych zasobów ustawą drogową 
i regulaminem drogowym wskazanych, roboty 
uskutecznione zostały i czy cały dochód, 
który z tych źródeł wpłynął do miejscowego 
funduszu dróg gminnych, był na powyższe 
roboty obrócony i wyczerpany.

Art. IX.
Kontrolę nad robotami około utrzyma

nia w dobrym stanie ulic, placów i dróg 
miejskich, pokrywanemi z funduszu poboru 
myta kopytkowego, wykonuje Wydział po
wiatowy , a względnie Wydział krajowy 
w myśl § .3 5  ustawy drogowej z dnia 5. 
lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43, przyczem służy 
mu prawo przedsięwzięcia stosownych środ
ków zaradczych na koszt gminy pobierającej 
myto kopytkowe.

Art. X.
Gdyby gmina miasta Tarnowa, pobiera

jąca myto kopytkowe, wymienionych w tej 
ustawie warunków nie dopełniła, zarządzi 
polityczna władza powiatowa środki przymu
sowe, wskazane ustawą drogową z dnia 5. 
lipca 18‘J7 dz. u. kr. Nr. 43 i wykonawczym 
regulaminem z dnia 20. grudnia 1897 dz. u. 
kr. Kr. 72. — Jeżeliby zwykłe środki przy
musowe nie skutkowały, a organa miejskie 
nie utrzymywały ulic, placów i dróg miej
skich w dobrym stanie lub używały w spo
sób nieodpowiedni funduszu pochodzącego 
z poboru myta kopytkowego lub innych do
chodów miejscowego funduszu dróg gmin
nych, natenczas obejmie Wydział powiatowy 
bezpośredni zarząd wyżej wymienionych ulic, 
placów i dróg, niemniej też funduszów 
w myśl postanowień §. 38 ustawy drogowej 
z 5. lipca 1897.

Art. XI.
Od zwierząt w art. III. poszczególnio- 

nych, to jest opłatą myta kopytkowego obję
tych, nie będzie gmina miasta Tarnowa po
bierała żadnej innej opłaty podczas dni tar
gowych lub jarmarcznych.

Art. XII.
Wykonanie niniejszej ustawy polecam 

Memu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę ustawę en-
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bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej ustawy w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę ustawę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Ustawa jest przyjęta w trzeciem czytaniu.

Następuje:
Sprawozdanie Wydziału krajowego w 

przedmiocie udzielenia' Wydziałowi powiato
wemu w Rzeszowie koncesyi do pobierania 
opłat mytniezych od przewozu przez rzekę 
Wisłok w Terliczce na drodze gminnej Łań- 
cut-Terliczka-Zaczernię.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Chamiec (czyta):
Sprawozdanie 

Wydziału krajowego o ud kleniu Wydziałowi 
powiatowemu w Rzeszowie koncesyi do po 
bierania opłat mytniezych od przewozu przez 
rzekę Wisłok w Terliczce na drodze gminnej 

I. klasy Łańcut-Terliczka-Zaczernie.
Wysoki Sejmie 1

Wydział powiatowy w Rzeszowie prze
prowadza stopniową rekonstrukcyę drogi gmin
nej I. klasy Łańcut-Terliczka Zaczernię, która 
łącząc ze sobą ludne i obszerne gminy jak: 
Łukawiec, Łąka, Terliczka, Nowa wieś, Za
czernię na przestrzeni 15 km. ma wielkie 
znaczenie dla komunikacyi.

W roku bieżącym wykonano budowę 
drogi w Terliczce na przestrzeni 1*5 km. i 
urządzono przez rzekę Wisłok przewóz pro
mem przy równoczesnem uregulowaniu Wi
słoka. Urządzenie promu, liny stalowej, łodzi 
ratunkowej i domku strażniczo-mytniczego 
kosztowało 3.400 K ., zaś uregulowanie i 
ubezpieczenie koryta rzeki 2.000 K.

Roczny koszt utrzymania promu, prze
woźników i zabezpieczeń faszynowych brze
gów obliczony jest na 1.000 K.

Wobec znacznych wydatków poniesio
nych na urządzenie bezpiecznej, trwałej ko
munikacyi między obu brzegami rzeki Wi
słoka i spodziewanego znacznego wydatku na 
utrzymanie nadal tej komunikacyi uchwaliła 
Rada powiatowa w Rzeszowie na posiedzeniu 
z dnia 25. czerwca 1900 r. poczynić starania 
o uzyskanie koncesyi na pobór myta prze
wozowego, według najniższego wymiaru ta
ryfy przyjętej dla dróg krajowych i spodzie

wa się z opłat mytniezych dochodu rocznego 
w kwocie 500 K. tak, iż pozostanie jeszcze 
niedobór 500 K. do pokrycia z powiatowego 
funduszu dróg gminnych.

Z uwagi na wyżej pomienione okoli
czności Wydział krajowy oświadcza się za 
udzieleniem Wydziałowi powiatowemu w Rze
szowie koncesyi na lat pięć do pobierania 
opłat mytniezych od przewozu przez rzekę 
Wisłok w Terliczce na drodze gminnej I. klasy 
Łańcut-Terliczka-Zaczernie i wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Rze
szowie koncesyi do pobierania opłat mytni- 
czych od przewozu przez rzekę Wisłok w Ter
liczce, na drodze gminnej I. klasy Łańcut- 

Terliczka-Zaczernie,

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się prawo do po
bierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Łańcut-Terliczka-Zaczernie od przewozu przez 
rzekę Wisłok w Terliczce Wydziałowi powia
towemu w Rzeszowie jako władzy zarządza
jącej, a to na rzecz tego przewozu z zastrze
żeniem, że Wydział powiatowy, używając 
środków przewidzianych w §§. 19., 25. i 26. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
k. Nr. 43. przy pomocy pobieranego w myśl 
§. 32. tejże ustawy dochodu z powyższego 
myta, pokrywać będzie wszelkie koszta połą
czone z utrzymaniem omyconego przewozu 
w dobrym stanie.

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanego przewozu, zastrze
ga sobie Wydział krajowy wydanie stosownych 
zarządzeń wskazanych w §. 35. ust. 2. i 3. 
wyżej powołanej ustawy drogowej.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru :
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) hal.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 2 (dwa) hal.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) hal.

d) od jednej osoby bez różnicy, wy
jąwszy woźnicę przy zaprzęgu i wierzchem 
jadącego 2 (dwa) hal.;

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem, nie opłaca się żadnej należytości.
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Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o nwolnieniu od opłaty my
tniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia 
tej uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj 
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Następuje:
Sprawozdanie Wydziału krajowego w 

przedmiocie udzielenia koncesyi mytniczych 
od przewozów, a mianowicie: w Chwałowi
cach przez rzekę Wisłę tudzież w Skowie- 
rzynie i Wrzawach przez rzekę San.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p Cham iec (czyta):
Sprawozdanie

Wydziału krajowego o udzieleniu koncesyi 
na pobór opłat mytniczych od przewozów, a 
mianowicie w Chwałowicach przez rzekę Wi
słę, tudzież w Skowierzynie przez rzekę San.

Wysoki Sejmie!
Wydział powiatowy w Tarnobrzegu 

przedkłada i popiera prośby: obszaru dwor
skiego w Chwałowicach o wznowienie konce
syi na pobór opłat mytniczych od przewozu 
przez rzekę Wisłę, i obszarów dworskich w 
Skowierzynie i Wrzawach o wznowienie kon
cesyi na pobór opłat mytniczych od przewo
zów przez rzekę San.

Pomienione koncesye udzielone zostały 
Najwyżsżem postanowieniem z 4. sierpnia 
1893 r. dz. u. kr. Nr. 51. na lat pięć, zga
sły zatem w 1898 r., gdyż nie zostały prze
dłużone z powodu, iż właściciel pomienionych

obszarów dworskich uważał koncesye te jako 
regalia.

Gdy jednak c. k. Namiestnictwo orze
czeniem z dnia 12. lipca b. r. 1. 10.136 
uznało zgłoszone uprawnienie mytnicze tylko 
za czasowe prawo do poboru opłat od prze
wozów, opierające się na koncesyi nadanej 
na 5 lat uchwałą sejmową, przeto właściciel 
pomienionych obszarów dworskich wniósł proś
bę o odnowienie koncesyi mytniczej.

Z przedłożonych podań okazuje się, że 
warunki omycenia, które isniały w 189,1 r., 
są i dzisiaj te same, i że stroDa interesowana 
utrzymuje przewozy w Chwałowicach, Skowie
rzynie i Wrzawach dla komunikacyi publi
cznej własnym kosztem. W szczególności:

a) w Chwałowicach szerokość Wisły wy
nosi 450 m., koszta utrzymania przewozu wy
noszą 653 K., a dochód z myta wynosi tylko 
360 K. rocznie;

b) w Skowierzynie szerokość Sanu wy
nosi 220 m., koszt utrzymania przewozu wy
nosi 1.091 K., a dochód z myta tylko 800 K. 
rocznie;

c) we Wrzawaćh San ma szerokości 
175 ni., dochód z myta wynosi 200 K. ro
cznie, a koszt utrzymania przewozu 406 K.

Na podstawie tego wywodu Wydział 
krajowy oświadcza się za udzieleniam żąda
nych koncesyj i wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu koncesyj do pobierania opłat my
tniczych od przewozów, a mianowicie: w Chwa
łowicach przez rzekę Wisłę, tudzież w Sko

wierzynie i Wrzawach przez rzekę San.
1) obszarowi dworskiemu w Chwałowi

cach powiatu Tarnobrzeskiego od przewozu 
przez rzekę Wisłę w Chwałowicach,

2) obszarowi dworskiemu w Skowierzy
nie powiatu Tarnobrzeskiego od przewozu 
przez rzekę San w Skowierzynie,

3) obszarowi dworskiemu we Wrzawach 
powiatu Tarnobrzeskiego od przewozu przez 
rzekę San we Wrzawach,

prawo do pobierania myta przewozo
wego, pod warunkiem utrzymywania przed
miotów omyconych w dobrym stanie, własoym 
kosztem, z zatrzeżeniem, że — analogicznie 
do postanowień zawartych w §. 38. ust. 12. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
kr. Nr. 43. — w razie niedopełnienia powyż
szego warunku, uprawniony będzie Wydział 
powiatowy do objęcia — za zgodą politycznej 
władzy powiatowej, przedmiotów omyconych 
w bozpośredni zarząd własny na koszt i nie
bezpieczeństwo obszarów dworskich.
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Art. II.
Opłatę myta pobierać należy przy wszy

stkich trzech przewozach wedle nasiępującej 
taryfy:

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 12 (dwanaście) h.;

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 8 (ośm) h .;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 4 (cztery) h .;

d) od jednej osoby, wyjąwszy woźnicę 
przy zaprzęgu i wierzchem jadącego 6 (sześć) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Gd bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą , są wolne od wszelkiej opłaty my- 
tniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zastoso

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę
pujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęta.

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie udzielenia obszarowi dwor
skiemu w Ułaszkowcach koncesyi do pobie
rania opłat mytniczych od mostu na rzece 
Serecie w Ułaszkowcach.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca p. Cham iec (czyta):

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o udzielenie obszarowi 
dworskiemu w Ułaszkowcach koncesyi do po
bierania opłat mytniczych od mostu na rzece 

Serecie w Ułaszkowcach.
Wysoki Sejmie!

Na mocy postanowienia kancelaryi na
dwornej we Wiedniu z dnia 6. lutego 1843 r.
1. 2.416 pobiera obszar dworski w Ułaszkow
cach myto mostowe od mostu na rzece Sere
cie w Ułaszkowcach.

Uprawnienie to mytnicze rozporządze
niem c. k. Namiestnictwa z 23. lipca 1900 r.
1. 55.743 nie zostało uznane jako regale, lecz 
za zwykłą koncesyę udzieloną na czas nieo
graniczony, która w myśl postanowienia ustępu
7. §. 9. ustawy drogowej z 5. lipca 1897 Dz.
u. kr. Nr. 43. gaśnie z końcem 1900 roku.

Wobec tego wniósł pełnomocnik wła
ściciela obszaru dworskiego w Ułaszkowcach 
prośbę o odnowienie tej koncesyi w drodze 
ustawodawstwa krajowego. — Prośba ta wpły
nęła do Wydziału krajowego bezpośrednio. 
Wydział powiatowy w Czortkowie nie złożył 
w tej sprawie swego ośwadczenia.

Z przedłożonych załączników okazuje 
się, iż obszar dworski w Ułaszkowcach utrzy
muje na publicznej drodze gminnej most na 
Serecie 50 m. długi, zbudowany kosztem ob
szaru dworskiego z dębowego drzewa z przy
czółkiem murowanym i lodowcami kosztem *
40.000 koron, a nadto drugi most z dębo
wego drzewa na odnodze Seretu względnie 
na młynówce długości 21 m. Mosty te umo- 
żebniają komunikacyę na publicznej drodze 
łączącej powiaty Czortkowski, Borszczowski, 
a względnie Husiatyński. Dochód z myta wy
nosi przeciętnie 1500 koron rocznie i nie po
krywa 5%  odsetek od włożonego kapitału
40.000 koron na budowę jednego tylko z po- 
mienionych mostów, a tein mniej wydatków 
na reparacyę mostów, które w ostatnim roku 
wynosiły 1500 koron.

C. k. Starostwo w Czortkowie stwierdza, 
że omycone mosty znajdują się w dobrym 
stanie i są nadal niezbędnie potrzebne dla 
celów komunikacyi publ cznej.

Wobec tych okoliczności Wydział kra
jowy oświadcza się za udzieleniem obszarowi 
dworskiemu w Ułaszkowcach koncesyi na ra
zie na jeden rok do pobierania opłat mytni
czych od mostu na rzece Serecie w Ułaszkow
cach, według dotychczasowej taryfy z tą 
zmianą, iż wymiar opłat od jednej sztuki by
dła pociągowego w zaprzęgu podwyższa się na 
życzenie petenta z czterech (4) na ośm (8) hal. 
zgodnie z wymiarem taryfy klasy drugiej prze
pisanej dla dróg krajowych od mostów dłuż
szych niż 38 m.

1
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Wydział kraj. przeto wnosi:
Wysoki Sejm raczy powziąć załączone 

dwie uchwały:
Uchwała

o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Uła- 
szkowcach koncesyi do pobierania opłat my
tniczych od nnstu na rzece Serecie w Uła- 

szkowcacb.
Art. I.

Na przeciąg jednego roku od wejścia 
w wykonanie tej uchwały, nadaje się obsza
rowi dworskiemu w Ułaszkowcach prawo do 
pobierania myta od mostu na rzece Serecie 
w Ułaszkowcach pod warunkiem utrzymywa
nia przedmiotu omyconego w dobrym stanie, 
własnym kosztem, z zastrzeżeniem, że ana
logicznie do postanowień zawartych w §. 38 
ust. 12 ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43 w razie niedopeł
nienia powyższego warunku, uprawniony bę
dzie Wydział powiatowy do objęcia za zgodą 
politycznej władzy powiatowej przedmiotu o- 
myconego w bezpośredni zarząd własny na 
koszt i niebezpieczeństwo obszaru dwor-skie- 
go w Ułaszkowcach.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) h.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.,

c) od pięciorga świń albo cieląt 2 
(dwa) h.

d) od dziesięciorga owiec 2 (dwa) h.
Konie, woły, krowy, muły, osły należą

do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty my- 
tniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
tniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

.M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z 
tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez czy
tania, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu Radzie powiatowej w Jarosławiu 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze gminnej Przeworsk-Bystrowice.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec (czyta):

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziało
wi powiatowemu w Jarosławiu koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych na drodze gmin

nej I. klasy Przeworsk-Bystrowice.
Wysoki Sejmie!

Rada powiatowa w Jarosławiu uchwałą 
z 4. stycznia 1900 r. postanowiła poczynić 
starania celem uzyskania koncesyi do pobie
rania opłat myta drogowego i mostowego na 
nowozbudowanej drodze gminnej I. klasy 
Przeworsk-Bystrowice.

Droga ta, długości 11*7 km., została zbu
dowaną w czasie od 1896 do 1900 roku 
przez organa techniczne Wydziału krajowego, 
przy udziale 700/0 subwencyi z funduszu kra
jowego kosztem około 220 000 koron.

Koszt utrzymania drogi w r. 1901 obli
czony został na 10.900 koron, a spodziewa
ny dochód z myta wyniesie do 3.500 koron.

Na drodze tej znajdują się 2 mosty o 
12 m. światła, 1 most długości 10 m., 1 dłu
gości 6 m., a ponadto 11 przepustów muro
wanych lub z betonu, co uzasadnia zaprowa
dzenie myta mostowego.

Na poparcie swego żądania przytacza 
Wydział powiatowy tę okoliczność, że gdy 
fundusze miejscowe nie wystarczają na po
krycie potrzeb dróg gminnych II. klasy, prze
to cały ciężar utrzymania dróg gminnych I. 
klasy spada wyłącznie na powiatowy fundusz 
dróg gminnych, a Wydział powiatowy musiał 
objąć w bezpośredni zarząd wszystkie drogi 
gminne I. klasy.

Dodatek na cele drogowe wynosił w po
wiecie w 1900 r. 150/o podatków bezpośre
dnich, a w 1901 roku musi być podniesiony 
do 30°/o, nie licząc 10% dodatku z mocy ustawy.

Omycenie drogi ma zatem na celu za
silenie powiatowego funduszu dróg gminnyhc.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem żądanej konce
syi i wnosi:



Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
0 udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy

Bystrowice-Przeworsk.
Art. I.

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w 
wykonanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Bystrzyce-Przeworsk, Wydziałowi powiatowe
mu w Jarosławiu jako władzy zarządzającej 
a to na rzecz tej drogi z zastrzeżeniem, że 
Wydział powiatowy, używając środków prze
widzianych w §§. 19, 25 i 26 ustawy drogo
wej z dnia 5. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 43 
przy pomocy pobieranego w myśl §. 32 tejże 
ustawy dochodu z powyższego myta, pokry
wać będzie wszelkie koszta połączone z u- 
trzymaniem omycouej drogi w dobrym stanie.

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega so
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za
rządzeń wskazanych w §. 35 ust. 2 i 3 wy
żej powołanej ustawy drogowej.

Art. II.
Opłatę myta drogowego i mostowego 

łącznie pobierać należy według następującego 
wymiaru:

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 8 (ośm) halerzy;

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego
1 koni wierzchowych 4 (cztery) halerze;

c) od każdej sztuki bydła, pędzonego 
drobnego Z (dwa) halerze.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszalek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość).

2. Posiedzenie z dnia

Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu 
bez czytania.

M arszałek . Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu obszarowi dworskiemu w Wołc
niowie koncesyi do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Stryj w Wołc
niowie.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
poseł Chamiec, ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta):

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu obszarowi 
dworskiemu w Wołcniowie koncesyi do po
bierania opłat mytniczy od przewozu przez 

rzekę Stryj w Wołcniowie.
Wysoki Sejmie!

Obszar dworski w Wołcniowie utrzy
muje od niepamiętnych czasów przewóz na 
rzece Stryju w Wołcniowie, na drodze po
wiatowej Żydaczów-Rozwadów i posiada na
daną przez c. k. Rząd na czas nieograniczo
ny koncesyę do pobierania opłat mytniczych 
od tego przewozu, która po myśli postano
wienia §. 9 ustawy drogowej z 5. lipca 1897 
Dz. u. kr. nr. 43 gaśnie z końcem 1900 r.

Wobec tego wniósł obszar dworski pro
śbę o udzielenie dalszej koncesyi na pobór 
myta przewozowego.

Prom na rzece Stryju, która w owem 
miejscu ma szerokości 65 m., zaopatrzony 
linwą drucianą na 240 m, długą, zbudowany 
jest kosztem 1600 koron przez obszar dwor
ski, roczny koszt utrzymania promu i dwóch 
przewoźników wynosi 1080 koron, zaś dochód 
z myta wynosił 1200 koron, a nadwyżka do
chodów nad wydatkami stanowi amortyzacyę 
kapitału wyłożonego na budowę promu.

Wydział powiatowy w Żydaczowie po
piera prośbę obszaru dworskiego i zaznacza, 
że przewóz służy głównie dla celów publicz
nej komunikacyi gdyż stanowi łącznik komu
nikacyjny na ważnej drodze powiatowej Ży- 
daczów-Rozwadó^w, a w razie zniesienia prze
wozu i prawa poboru myta, Reprezentacya 
powiatu byłaby zniewoloną albo utrzymywać 
przewóz własnym kosztem, albo też zbudo
wać kosztowny most.

21. grudnia 1900. 57
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Wobec tych okoliczności Wydział kra
jowy oświadcza się za udzieleniem obsza
rowi dworskiemu w Wołcniowie koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od przewozu 
przez rzekę Stryj w Wołcniowie z zastoso- 
wanirm wymiaru taryfy klasy II. przepisanej 
dla dróg kajowych i wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Wołc
niowie koncesyi na pobór opłat mytniczych 
od przewozu przez rzekę Stryj w Wołc

niowie.
Art. I.

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy
konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Wołcniowie powiatu Żyda- 
czowskiego prawo do pobierania myta od 
przewozu przez rzekę Stryj w Wołcniowie 
pod warunkiem utrzymywania przedmiotu o- 
myconych w dobrym stanie i własnym ko
sztem z zastrzeżeniem, że analogicznie do 
postanowień zawartych w §. 38 ust. 12 usta
wy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. 
Nr. 43 w razie niedopełnieuia tego warunku 
uprawniony będzie Wydział pow. do objęcia 
za zgodą politycznej władzy po wiato w 3j 
przedmiotu omyconego w bezpośredni zarząd 
własny na koszt i niebezpieczeństwo obszaru 
dworskiego w Wołcniowie.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru :
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) h.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cię
żkiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h.

d) od jedn-j osoby z wyjątkiem woźni
cy przy zaprzęgu i wierzchem jadącego 4 
(cztery) h.

Konie, krowy, woły, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta,
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego
wazem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty my
tniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zacho

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje tę uchwałę en 
bloc, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę 
przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez czy
tania, raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Następuje Sprawozdanie Komisyi budże
towej z przedłożenia rządowego o zaprowadze
niu dodatku do państwo wego podatku od wódki.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz ma
głos.

Sprawozdawca p. A braham ow icz. (Za
czyna czytać sprawozdanie z all. 9).

Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Proszę p. sprawo
zdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. A braham ow icz. Prze
dewszystkiem będę prosił o sprostowanie my- 
łek drukarskich, które zaszły w sprawo
zdaniu :

W ust. VI, sprawozdania zamiast: „po
śród", ma być „między", a zamiast „ludno
ści zwłaszcza miejskiej" czytać należy, „lu
dnością zwłaszcza miejską".

W ust. VIII. na str. 1 zamiast: „lu
źnie" czytać należy: „liczne".

Na drugiej stronicy sprawozdania w 3 
ustępie od końca zamiast słów: „było bo
wiem" czytać należy: „byłoby więc".

Nareszcie w wniosku sprawozdania na
leży dodać po słowie: „petycye" słowa: „mia
sta Lwowa i Krakowa 1. 42 i 54“ a po sło
wie „krajowemu" słowa „do zbadania" (czyta)]:

Ustawa
z d n ia ...................obowiązująca w Królestwie
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem



Krakowskiem o zaprowadzeniu dodatku do 
państwowego podatku od wódki.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
licyi i Loaomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam, co następuje:

§■ 1.
Do państwowego podatku od wódki po

bierany będzie dodatek w wymiarze po 20 
h. od każdego stopnia hektolitrowego (litra) 
alkoholu a to według następujących posta
nowień :

§• 2.
Dodatkowi (§. 1.) podlegają:
1. Wódka, bądź z gorzelni podlegają

cej podatkowi konsumcyjnemu, bądź z wol
nego składu wódki, bądź z rafineryi wódki 
za skład wolny uznanej, wysłana po opłace
niu podatku konsumcyjnego do odbiorców 
w królestwach i krajach w Radzie Pań
stwa reprezentowanych;

2. Wódka, wyrabiana za opłatą podatku 
od wyrobu;

3. płyny wyskokowe pędzone, objęte 
pozycyami 76 a i 76 b powszechnej taryfy 
cłowej, przywożone przez linię cłową do od
biorców w królestwach i krajach w Radzie 
Państwa reprezentowanych.

’§• 3.
Od dodatku (§. 1) do podatku od wó

dki uwolniona jest wódka, która w gorzelni 
podlegającej podatkowi od wyrobu według 
rzeczywiście wyrobionej ilości alkoholu wzię
ta jest na skład w celu wywiezienia po za 
linię cłową, lub w celu oddania do użytku 
wolnego od podatku, jeżeli i o ile wódka 
ta będzie rzeczywiście po za linię cłową 
wywieziona, lub oddana do użytku wolne
go od podatku.

Nadto jest Minister skarbu upowa
żniony zezwalać pod warunkami i ostrożno- 
ściami, które postanowione będą drogą rozpo
rządzenia na uwalnianie od dodatku do pań
stwowego podatku także wódki użytej do 
wyrobu przedmiotów alkohol zawierających, 
przeznaczonych na zbyt poza obrębem Kró
lestw i Krajów w Radzie państwa repre
zentowanych.

§- 4.
Dodatek do podatku od wódki (§. 1) 

obowiązany jest opłacać ten, na którym cię
ży obowiązek opłacania państwowego poda
tku od wódki.

§. 5.
Dodatek do podatku od wódki wymie

rza się od tej samej ilości alkoholu, która 
służy za podstawę do wymierzenia państwo
wego podatku od wódki i jest on płatny

2. Posiedzenie z dni

w tym samym terminie, w którym opłaca się 
państwowy podatek wódczany od płynu wy
skokowego pędzonego podlegającego doda
tkowi.

§- 6.
I. Do kwoty przyznanej tytułem zwro

tu podatku w przedostatnim ustępie §-u
8-go ustawy z dnia 20. czerwca 1888 Dz.
u. p. Nr.’ 95 zmienionej II częścią rozporzą
dzenia cesarskiego z dnia 17. lipca 1899 
Dz. u. p. Nr. 120 doliczać się będzie ja
ko dodatkowy zwrot po 10 h. od litra al
koholu. Ten dodatkowy zwrot wypłacany bę
dzie jednocześnie z wspomniouym zwrotem 
podatku i w taki sam sposób.

II. Od tych płynów wyskokowych pę
dzonych, od których dodatek lub równo
ważnik dodatku (§. 8). został opłacony i 
które z zastosowaniem się do istniejących 
przepisów postępowania przechodowego wy
słano do krajów korony węgierskiej, albo do 
Bośnii i Hercegowiny, zwracać się będzie 
wysyłającemu w miarę dostawienia płynów 
wyskokowych pędzonych do obszaru krajów 
odbierających w sześć miesięcy po tem odsta
wieniu a mianowicie: 20 h. od stopnia he- 
ktoli trowego alkoholu, jeżeli przedmiotem 
wysyłki jest likier, rum, esencya ponczowa 
a 10 h. od stopnia hektolitrowego alkoholu, 
jeżeli przedmiotem wysyłki są inne płyny 
wyskokowe pędzone.

Podstawę do wymiaru tego zwrotu 
stanowi ilość alkoholu stwierdzona urzędow- 
nie przy dostawie w obszarze krajów od
bierających.

§ - 7-
Postanowienia §§. 10 aż do 20 włącz

nie,tudzież §§. 50, 69, 72. ustęp 2 §§. 79 
i 80 ustawy z dnia 20 czerwca 1888 Dz.
u. p. Nr. 95 zmienionej II gą częścią roz
porządzenia cesarskiego z dnia 17. lipca 
1899 Dz. u. p. Nr. 120 stosują się odpo
wiednio do dodatku do podatku ustawą ni
niejszą zaprowadzonego.

§■ 8.
Te płyny wyskokowe pędzone, które 

z krajów Korony węgierskiej lub z Bośnii 
i Hercegowiny wprowadzane są do obszaru, 
w którym ustawa niniejsza obowiązuje i pod
dawane są postępowaniu przechodowemu 
przepisanemu w ustawie z dnia 18 czerwca 
1894 Dz. u. p. Nr. 121 zmienionej VIII-mą 
częścią rozporządzenia cesarskiego z dnia 17. 
lipca 1899 Dz. u. p. Nr. 120 podlegają rów
noważnikowi dodatku w wymiarze po 20 h. 
od litra (stopnia hektolitrowego) alkoholu.

Równoważnik dodatku opłacić ma od
biorca płynów wyskokowych pędzonych, rów
noważnikowi podlegających, w chwili nabycia.
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Bliższe postanowienia co do opłacania równo
ważnika, tudzież co do obliczania ilości alkoho
lu, która służyć ma za podstawę do wymie
rzenia równoważnika dodatku, wydane będą 

w drodze wykonawczej.
§. 9.

Pobór i zarząd zaprowadzonego ustawą 
niniejszą dodatku do państwowego podatku 
od wódki, względnie równoważnika" tego do
datku, należy wyłącznie do organów skar
bowego zarządu państwowego.

Z czystego dochodu rocznego, który 
przyniesie dodatek do państwowego podatku 
od wódki i równoważnik tego dodatku w Kró
lestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem a na podstawie ustaw 
krajowych jednocześnie wydanych także w in
nych królestwach i krajach w Radzie Pań
stwa reprezentowanych, przypada funduszowi 
krajowemu Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem w każ
dym roku pierwszego trzechlecia po wejściu 
ustawy niniejszej w wykonanie 29'7708 pro
centu. W każdem następnem trzechleciu 
udział funduszu krajowego w czystym docho
dzie rocznym będzie odpowiadał stosunkowi, 
jaki w poprzedniem trzechleciu zachodził 
między krajową konsumcyą płynów wysko
kowych pędzonych, dodatkowi (równoważni
kowi dodatku) podlegających a konsumcyą 
ogólną we wszystkich królestwach i krajach 
w Radzie państwa reprezentowanych,

§. 10.
Każdy, kto płyny wyskokowe pędzo

ne (równoważnikowi dodatku) podlegające 
dodatkowi w ilościach, jeden litr przenoszą
cych, wysyła z obszaru, w którym ustawa ni
niejsza obowiązuje, do innego z królestw 
i krajów w Radzie państwa reprezentowa
nych, obowiązany jest stosownie do posta
nowień szczegółowych, które pod tym wzglę
dem wydane będą w drodze wykonawczej, 
uwiadomić właściwy oddział straży skarbo
wej z podaniem wysyłanej ilości alkoholu 
w litrach alkoholu, tudzież nazwiska, sie
dziby i kraju odbiorcy.

Jeżeli miejsce przeznaczenia posyłki 
zostanie później zmienione, uwiadomić na
leży także i o tej zmianie.

Zaniechanie uwiadomień jakoteż istotne 
niedokładności w tychże karane będąj porzą- 
dkowemi karami wynoszącemi od 4 do 200 
Koron.

§• 11.
Roczny udział przypadający krajowi ja

koteż konsumcyę płynów wyskokowych pę
dzonych dodatkowi podlegających w króle
stwach i krajach w Radzie Państwa repre
zentowanych, oblicza c. k. Ministerstwo skar

bu wyłącznie na podstawie wykazów, któ
rych dostarczą mu urzędy i organa państwo
wej administracyi skarbowej, którym poru- 
czony jest pobór i zarząd dodatku wzglę
dnie równoważnika dodatku.

Roczne obliczenie udziału odbywa się 
w czwartym miesiącu po upływie roku kalen
darzowego a to w razie, gdyby aż do tego 
czasu obliczenie nie mogło być jeszcze osta
tecznie zamknięte z zastrzeżeniem później
szego sprostowania.

Funduszowi krajowemu Królestwa Gali
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra
kowskiem wypłacać będzie zarząd skarbu już 
w ciągu każdego roku kalendarzowego, a to 
ćwierćrocznie z dołu odpowiednie zaliczki na 
rachunek udziału, jakiego spodziewać się 
może z dochodu, który przyniesie dodatek 
do podatku od wódki i równoważnik do
datku.

§• 12.
Płyny wyskokowe pędzone, które dnia 

1. stycznia KOI w obszarze, w którym 
ustawa niniejsza obowiązuje, znajdują się 
w wolnym obrocie, podlegają opłacie uzupeł
niającej w wymiarze 20 h. od litra alkoholu.

Od tej opłaty uzupełniającej uwolnio
ne są:

1. Płyny wyskokowe pędzone w posia
daniu przedsiębiorców przemysłowych, któ
rzy pośredniczą w obrocie płynów wyskoko
wych pędzonych (wyszynk, sprzedaż, handel 
drobny i t. p.) w ilościach nie większych nad 
20 litrów, w posiadaniu innych naczelników 
gospodarstw domowych w ilościach nie wię
kszych nad 10 litrów.

2. Wódka uwolniona od państwowego 
podatku wódczanego.

3. Rum, arak, koniak, likier jakoteż 
wszystkie inne słodzone napoje wyskokowe 
pędzone, o ile jest udowodnione, że od nich 
uiszczono funduszowi krajowemu według tary
fy dotychczasową opłatę krajową w wymiarze 
ustanowionym dla tych rodzajów płynów wy
skokowych pędzonych.

We wszystkich innych przypadkach ui
szczenia funduszowi krajowemu. dotychczaso
wej opłaty krajowej według taryfy uiścić 
należy w uwzględnieniu tej okoliczności opła
tę uzupełniającą w kwocie tylko 14 h. od 
litra alkoholu.

Uiszczenie opłaty krajowej udowadnia 
się okazaniem bolety z jednoczesnem złoże
niem dokumentów lub środków dowodo
wych, potwierdzających tożsamość płynów wy
skokowych pędzonych w bolecie oznaczonych 
z tymi płynami wyskokowymi pędzonymi, 
co do których żąda się uwolnienia od opłaty 
uzupełniającej.
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Kto w dniu 1. stycznia 1901 posiada 
zapas płynów wyskokowych pędzonych, któ
remu nie służy uwolnienie od opłaty uzupeł
niającej, stosownie do L 1 lub 2 obowiąza
ny jest ilość i zawartość alkoholu jakoteż 
miejsce i lokale przechowania płynów wy
skokowych pędzonych w przeciągu dni czte
rech licząc od dnia 1. stycznia 1901 zgłosić 
pisemnie organom, które w drodze wyko
nawczej. będą do tego przeznaczone.

O ile posiadacz płynów wyskokowych 
pędzonych, zgłoszeniu podlegających, rości 
sobie prawo do uwolnienia od opłaty uzu
pełniającej na zasadzie postanowienia pod L.
3. zawartego, winien podać to w zgłoszeniu 
i zarazem złożyć dokumenty potrzebne do 
udowodnienia tego roszczenia.

Drogą rozporządzenia mogą być przy
znane ułatwienia co do obowiązku podawania 
ilości jakoteż zawartości alkoholu, jeżeli za
pas płynów wyskokowych pędzonych, który 
ma być zgłoszony, nie przenosi w poszcze
gólnym przypadku pięciu hektolitrów.

Producenci wódki i ci, którzy trudnią 
się handlem płynami wyskokowymi pędzony
mi, drobną sprzedażą lub wyszynkiem obowią
zani są przez dni 60 licząc od dnia 1. sty
cznia 1901 co do swych zapasów płynów wy
skokowych pędzonych, o ile zapasy te ani 
nie należą do ilości alkoholu uwolnionej od 
opłaty uzupełniającej, ani nie feą obciążone 
państwowym podatkiem od- wódki, wykazać 
ich nabycie lub uiszczenie opłaty uzupełnia
jącej, względuie dodatku, (równoważnika do
datku).

Na prośbę będą dozwalane odpowiednie 
raty do uiszczenia przypadającej opłaty uzu
pełniającej.

Administracyi skarbowej nadaje się pra
wo przedłużenia fabrykantom likierów ter
minu do uiszczenia przypadającej opłaty 
uzupełniającej aż do końca roku 1901 za 
odpowiedniem zabezpieczeniem.

Bliższe szczegóły będą ustanowione w 
drodze rozporządzenia.

Gdyby kto zaniedbał przepisanego zgło
szenia zapasu płynów wyskokowych pędzo
nych znajdujących się u niego w dniu 1. 
stycznia 1901, albo gdyby ilość alkoholu 
urzędownie zbadana okazała się o więcej, niż 
10 procent większą od zgłoszonej, wymierzyć 
należy karę, w cztero- do ośmiokrotnej wy
sokości tej kwoty, o którą opłatę uzupełnia
jącą uszczuplono lub na uszczuplenie na
rażono.

Inne nieeokładności w zgłoszeniu, które 
się nie tyczą iłości alkoholu, karać należy 
karami porządkowymi od 4 do 200 K.

Zaniedbanie przepisanego wykazania na

bycia, względnie uiszczenia opłaty uzupeł
niającej (dodatku lub równoważnika dodatku) 
podlega karze w cztero- do ośmiokrotnej wy
sokości opłaty uzupełniającej od tej ilości 
alkoholu, którą zaniedbano wykazać.

Bliższe postanowienia co do obliczania 
i poboru opłaty uzupełniającej wydane będą 
w drodze rozporządzenia.

§ 13.
Z przychodu, który przyniesie opłata 

uzupełniająca (§. 12) w Królestwie Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem i na zasadzie ustaw krajowych je
dnocześnie wydanych, także w innych króle
stwach i krajach w Radzie państwa repre
zentowanych pobierana, przypada funduszowi 
krajowemu Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem taka 
kwota częściowa, jaka wypadnie według sto
py procentowej w §. 9 ustanowionej z za
strzeżeniem, ażeby do funduszu krajowego 
wpłynęła za płyny wyskokowe, pędzone sto
sownie do § . 12  L. 3 od opłaty uzupełnia
jącej uwolnione, ta opłata w całości, a za 
płyny wyskokowe pędzone opłacie uzupeł
niającej w#kwocie tylko 14 h. podlegające, 
kwota częściowa po 6 h. od stopnia hekto
litrowego alkoholu.

§• 14.
Ustawa niniejsza obowiązuje na razie 

od 1. stycznia 1901 r. do 31. grudnia 
1909 r.

Gdyby jednak w ciągu tego okresu 
przyznano funduszowi krajowemu z zasobów 
państwa oprócz zasiłku należącego mu się 
według artykułów IX., X., XII. i XIII. posta
nowień wprowadczych do ustawy z dnia 25. 
października 1896 Dz. u. p. Nr. 220 sumę, 
któraby dorównywała średniej wysokości kwot 
rocznych funduszowi krajowemu Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem na zasadzie ustawy niniejszej 
za bezpośrednio poprzedzające trzy lata ka
lendarzowe przypadających, lub tę średnią 
wysokość przewyższała, ustawa niniejsza u- 
traci moc swoją już od chwili, w któ
rej udzielanie takiego zasiłku się rozpo
cznie.

§- 15.
Postanowienia ustawy z dnia 4. lipca 

1899 Dz. u. i r. kr. Nr. 93 o poborze opłat 
konsumcyjnych krajowych, o ile tyczą się po
boru opłat konsumcyjnych od płynów wysko
kowych pędzonych, tracą moc swoją z dniem
31. grudnia 1900.

§. 16.
Wykonanie ustawy niniejszej poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnątrznych i 
Mojemu Ministrowi skarbu.
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M arszałek. Dyskusya ogólna otwarta.
O głos prosił p. komisarz rządowy. Udzie

lam mu tedy głosu.
Komisarz rządowy hr. Łoś.
Jak Wysokiej Izbie wiadomo, rząd wno

sząc przedłożenie o dodatku do państwowego 
podatku od wódki, wychodził z założenia, że 
to przedłożenie przyjęte zostanie we wszyst
kich sejmach krajowych.

Jak szanownym panom dalej wiadomo 
sejm dalmatyński tego przedłożenia nie przy
jął. Wobec tego winienem skonstatować, że 
warunek, od którego rząd z góry uczynił za
wisłem przyjście do skutku tej ustawy, obe
cnie już nie istnieje. Jakkolwiek więc prze
prowadzenie sanacyi finansów krajowych na 
tej drodze, uważać należy na razie za uda
remnione, to jednak rząd i nadal usilnie dą
żyć będzie do tego, aby tę akcyę sanacyjną 
choć na innej drodze ale z tym samym 
przeprowadzić skutkiem.

W tej mierze niech mi będzie wolno 
powołać się na komunikat urzędowy umie
szczony w „Wiener Abendpost" z 19. gru
dnia b. r. wedle, którego rząd zamierza 
przedłożyć parlamentowi zaraz po zebraniu 
się Rady państwa projekt ustawy z podwyż
szeniem podatku od wódki i z przyznaniem 
zamierzonych przez niniejsze przedłożenie 
dochodów funduszom krajowym.

Oczywiście, że uatawa ta będzie mogła 
wejść w życie dopiero w późniejszym termi
nie, ale spodziewać się należy, że obo
wiązywać zacznie (w każdym razie) jeszcze 
w r. 1901.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu 
w dyskusyi ogólnej.

P. M ałachow ski. Proszę o głos.
M arszałek . P. Małachowski ma głos.
P. Dr. M ałachow ski. Jakkolwiek w tej 

chwili usłyszeliśmy z ust p. komisarza rzą
dowego, że w obec uchwały sejmu dalma- 
tyńskiego i tyrolskiego uważa projekt na 
razie za udaremniony, to jednak sądzę, że 
Wys. Izba przystąpi do dyskusyi i do uchwa
ły nad tym projektem, choćny już z tego 
stanowiska, że rozchodzi się o dodatek do 
podatku na rzecz krajowych funduszów, a 
więc rozchodzi się o rzecz, która wyłącznie 
wedle ustaw konstytucyjnych przysługuje 
ustawodawstwu krajowemu, rozchodzi się 
więc o prawa nasze autonomiczne, których 
strzec powinniśmy na każdym punkcie, bo 
jeśliby nawet teraz parlament uchwalił ten 
dodatek, oczywiście nie jako dodatek krajo
wy, gdyż do tego nie ma prawa, ale jako 
osobny podwyższony podatek, to treść rzeczy 
się przez to nie zmieni i zawsze uznawali
byśmy milcząco to stanowisko sprzeczne

z autonomicznemi naszemi zasadami, sprze
czne z żądaniami tylokrotnie stawianemi 
przez tę Wys. Izbę i przez Koło polskie. 
W rzeczach gdzie chodzi o dodatki krajowe,
0 sanacyę finansów krajowych, należy prze
strzegać aby te sprawy były wyłącznie 
uchwalane przez Sejmy krajowe.

Z tego zatem wychodząc stanowiska, 
które podziela też nasza komisya budżetowa, 
przystępuję mimo oświadczenia komisarza 
rządowego do debaty nad rzeczą samą:

Projekt ustawy, wedle którego w miej
sce dzisiejszych samoistnych opłat od wódki
1 spirytusu, zaprowadzonych ustawą z 4. lipca 
1899 na rzecz kraju na okres pięcioletni tj. 
od stycznia 1900 do grudnia 1904. mają być 
wprowadzone na okres po koniec r. 1909. 
dodatki do podatku państwowego od wódki 
wyższe o 14 koron na 1 hl. 100% spirytusu, 
czyli z dzisiejszych 6 na 20 koron podwyż
szone, łączy w sobie również zmianę poboru 
tych opłat. Obecnie przeprowadza gmina 
pobór tego podatku samoistnego dzierżawio
nego od Wydziału krajowego przez własne 
organa miejskie na rogatkach łącznie z opła
tami miejskiemi; w przyszłości zaś opłaty 
te pobierać mają organa rządowe bezpłatnie 
na rzecz kraju łącznie z akcyzą rządową już 
w miejscu produkcyi tj. w gorzelniach przed 
wyprowadzeniem spirytusu z budynku gorzel
nianego, względnie ze składu wolnego.

W razie zaprowadzenia tego dodatku 
odpadłyby dzisiejsze opłaty krajowe od ru
mu, araku, likierów i innych słodzonych na
pojów spirytusowych (4 złr. od hl.) jako 
konsekwencya zmienionego sposobu poboru 
tych opłat — spirytus bowiem — stanowiący 
główną część składową owych słodzonych 
napoi, podlegałby już opodatkowaniu w go
rzelniach.

Do r. 1891 nie istniały krajowe opłaty 
konsumcyjne od napojów gorących; dopiero 
ustawą z 20. marca 1891 nr. 35. Dz. u. kr. 
zaprowadzono po raz pierwszy takie opłaty 
a mianowicie od rumu, koniaku, likierów 
i innych słodzonych napoi spirytusowych bez 
różnicy stopnia w wysokości 1 złr. od hekto
litra, nadto ustanowiono takie opłaty od wina 
w wysokości 30% podatku państwowego 
oraz od piwa w kwocie 59 ct. od hektolitra. 
Ustawa ta obowiązywać miała, tylko przez 
okres, lat trzech i pół czyli od 1. lipca 1891 
do 31 grudnia 1894 po upływie którego to 
czasu opłaty krajowe miały być zniesione.

Tymczasem już w kwietniu 1894 uchwa
lił Sejm nietylko przedłużyć ustawę o pobo
rze opłat krajowych na dalszych 5 lat tj. po 
koniec r. 1899 ale nadto podwyższył te 
opłaty i zaprowadził nowe, a to podniósł 
opłaty od wszystkich słodzonych napojów 
gorących z 1 złr. na 4 złr. i zaprowadził



nową, samoistną opłatę konsumcyjną od czy
stej wódki i spirytusu w wysokości 3 złr. 
od 1 hl.

W r. 18S9 postanowił Sejm ponownie 
przedłużyć ustawę o poborze opłat krajowych 
na dalszych 5 lat tj. po koniec r. 1904. 
w brzmieniu dotychczasowem, a równocze
śnie Wydział krajowy widząc z powodu co- 
recznie wzrastających wydatków niemożliwość 
prowadzenia na przyszłość racjonalnej go
spodarki krajowej bez odnalezienia nowych 
źródeł dochodu dla funduszu krajowego, czy
nił w porozumieniu z Wydziałami innych 
prowincyj starania u Rządu, aby dla prze
prowadzenia sanacyi finansów kraju, mógł 
kraj wydatniej niż dotąd czerpać ze źródła 
podatków pośrednich, czyli konsumcyjnych, 
oraz by Rząd ułatwił funduszowi krajowemu 
pobór tego podatku, wybierając na jego ra
chunek ten dochód

Po dłuższych, przeszło rok trwających 
rokowaniach, przerywanych wskutek zmian 
w gabinecie austr. zgodził się wreszcie Rząd 
na to, że od r. 1901 nie będzie pobieraną 
więcej dotychczasowa samoistna krajowa 
opłata konsumcyjną od spirytusu i wódki po 
3 złr. od 1 1:1. lecz w jej miejsce zaprowa
dzony zostanie krajowy dodatek do państwo
wego podatku konsumcyjnego od spirytusu 
w wysokości 20 halerzy od 1. litra 100°/0, 
który pobierany będzie przez organa pań
stwowe bezpłatnie na rzecz kraju łącznie 
z podatkiem konsumeyjnym państwowym.

Inne krajowe opłaty konsumcyjne od 
napojów jak od wina i moszczów winnych 
oi az od piwą pozostają niezmienione aż po 
koniec r. 1904 zauważyć tu jednak należy, 
że czyniono i w tym kierunku starania ze 
strony Wydziałów krajowych, aby także piwo 
opodatkować wyższą opłatą na rzecz kraju, 
czemu się jednak Rząd sprzeciwił. Nie wy
klucza to jednak możliwości a nawet praw
dopodobieństwa, że i te opłaty będą -musiały 
być także podwyższone, gdyż nie podobna 
obciążać wyższemi opłatami jednej klasy kon
sumentów na korzyść niesłusznie tym spo
sobem faworyzowanej innej klasy konsumen
tów a w szczególności klasy zamożniej
szej.

Aby przedstawić efekt finansowy, jaki 
osiągnie kraj z podwyższonej opłaty konsum- 
cyjnej od wódki, przytoczę kilka cyfr doty
czących konsumcyi napojów gorących w ca
łym kraju i we Lwowie w r. 1899.

Galicyą konsumuje w przecięciu:
1) spirytusu i wódki czystej 300.000 zł. 

a 3 złr. =  900.000 złr.
2) koniaku, rumu, araku, likierów, 

50.000 Hl. ń 4 złr. =  200.000 złr.,

2. Posiedzenie z  dnii

3) piwa 1,000.000 Hl. ń 50 ct. =  500.000
złr.,

4) nadto przynosi dodatek krajowy od 
wina i moszczu 26.000 złr. co czyni razem 
kwotę 1,626.000 złr.

Lwów zaś konsumuje:
1) wódki 11.243 Hl. a 3 złr. co czyni 

33.730 złr.,
2) likierów 874 Hl. a 4 złr. =  

3.496 złr.,
3) piwa 120.810 Hl. a 50 ct. co czyni 

60.405 złr.,
4) wina 9.051 Hl. a 95 ct. co czyni 

8.634 złr.
Razem czyni to kwotę 106.265 złr.
Tymczasem wskutek wydzierżawienia 

tego podatku z napojów gorących otrzymuje 
fuudusz krajowy tylko część tej kwoty; zam
knięcia rachunkowe funduszu krajowego wy
kazują bowiem czystego dochodu z dzierżawy 
z ostatnich trzech lat przeciętnie tylko 
kwotę 827.000 złr. reszta tj. prawie 50% 
tonie w części w kieszeni dzierżawców 
w części pochłaniają koszta «. dministracyjne.

Licząc wedle ilości przeciętnie konsu
mowanego rocznie spirytusu, przynieść ma 
nowy podatek od wódki krajowi 3,000.000 
złr., czyli z ogólnego dochodu obliczonego 
dla wszystkich krajów ua 9*6 miljona złr., 
czyli 19 2 miljonów koron, otrzymać ma Ga- 
licya 29V/o-

Wydział krajowy nie spodziewa się 
jednak tak znacznego dochodu, obawiając się 
słusznie, że konsumcya spirytusu spadnie 
skutkiem nowego podatku i liczy tylko na
2,150.000 złr., wedle obliczenia zaś rządu 
przeprowadzonego na podstawie klucza kon
sumcyjnego przypaść ma Galicyi 5,715.981 
K. czyli 2,85 L000 złr. tj.więcej o 2,030.000 
złr. od czystego dochodu dotychczasowego.

Dodatek*krajowy ma być rodzajem ek
wiwalentu za owe lo y a miljona złr. które 
według niedoszłej ustawy państwowej z r. 
1898 miały przypaść funduszowi krajowemu, 
jako udział w podwyższeniu podatku pań
stwowego od piwa i wódki, które jednak nie 
przyszło wówczas do skutku z powodu opozy- 
cyi porlamentu wskutek czego rząd nie mógł 
asygnować funduszowi krajowemu przyrzeczo
nego ekwiwalentu.

Jakie następstwa mieć będzie dla miasta, 
specyalnie dla stosunków finansowych Lwowa 
podwyższenie podatku wódczanego?

Jeżeli projekt o opodatkowaniu wódki 
obciąży w dotkliwy sposób kraj cały a głó
wnie ludność uboższą, dla której wódka z po
wodów klimatycznych i z powodu życia i zwy
czajów, stanowi konieczny niemal artykuł po
żywienia, to miastom prowincyonalnym, wal-
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czącym i tak z deficytami, które 
swe dochody czerpią z opłat od napojów 
spirytusowych, opartych na prawie propina- 
cyjnem, projekt ten grozi podkopaniem, 
podstawy gospodarki miejskiej i bytu ma- J 
teryalnego.

Rząd pozostawia wprawdzie miasta ga
licyjskie w posiadaniu prawa propinacyi aż 
do r. 1910 opodatkowując jednak wódkę 
i inne gorące napoje coraz wyższemi opłata
mi bądź na cele państwowe, bądź krajowe, 
odbiera im niemal cały dochód z tego źródła 
i wywłaszcza ich powoli bez wynagrodzenia.

Nowa opłata krajowa dotknie atoli 
głównie ludność miasta Lwowa i Krakowa, 
które to miasta jako zamknięte, mające już 
akcyzę rządową, ponoszą w porównaniu z in- 
nemi miejscowościami kraju i tak nierównie 
większy ciężar podatkowy w opłatach kon- 
sumcyjnych. (Każdy artykuł, niezbędny do 
życia podlega we Lwowie akcyzie, podczas 
gdy na prowincyi prócz wódki i wina tylko 
mięso).

W podatkach bezpośrednich, tudzież do
datkach krajowych, a nadto ponosić muszą 
znaczne ciężary z powodu rozmaitych wypad
ków nadzwyczajnych nie na własne cele 
gminne, lecz państwowe lub krajowe.

Obecnie przenoszą opłaty krajowe od 
wódki i spirytusu we Lwowie rocznie 
34.000 fi. w przyszłość obciążą ludność miej
scową nowym podatkiem konsuincyjnym na 
rzecz kraju w wysokości zwyż 115.000 fi. — 
wyższym przeszło o 80.000 fi. od opłaty do
tychczasowej.

Jeżeli się uwzględni, że podatek ten, 
który producent lub szynkarz tymczasowo 
zaliczył w zastępstwie konsumenta, nie da 
się przy wyszynku i dobrej sprzedaży rzetel
nie rozłożyć na pojedyncze ilości drobne, to 
pośrednio przy rozłożeniu tego podatku na 
konsumentów, projektowana opłata obciąży 
ludność m. Lwowa nierównie wyższą kwotą 
jak 80.000 fl.

Wiadomo mi też jest, że szynaarze po
stanowili na ten wypadek znacznie podwyż
szyć cenę wódki, o 8 ct. na litrze wódki, za
wierającej około 50% spirytusu tj. obciążą 
podwójnie wyższym podatkiem ludność Lwo
wa, czyli kwotą 160000 złr.

Projektowana ustawa narazi następnie 
fundusze gminy na dotkliwy uszczerbek z po
wodu niewątpliwego zmniejszenia się konsum- 
cyi miejscowej.

Ubytek ten w dochodach gminy nie da 
się w prawdzie cyfrowo oznaczyć, będzie on 
jednak dość znaczny, podobnie jak był zna
cznym w poprzednich okresach, kiedyto rząd

główne | opodatkował wódkę, aby pomnożyć swoje 
własne dochody państwowe.

Wówczas, a byłoto w r. 1888, gdy 
rząd podwyższył podatek wódczany z 11 złr. 
na 35 złr., spadła konsumcya spirytusu zaraz 
w następnym roku o 21% i dopiero po u- 
pływie lat 10 tj. w r. 1897 dosięgła kon
sumcya'wódki znowu cyfry z r. 1887.

A ponieważ gmina m. Lwowa straciła 
wówczas w jednym tylko roku 47.000 złr., 
przeto porównując ówczesne podwyższenie po
datku o 24 złr. z projektowem obecnie pod
wyższeniem o 7 złr., i biorąc za podstawę 
do obliczenia przypuszczalnego ubytku ten 
sam stosunek procentowy, to okaże się, że 
ubytek roczny przynajmniej w pierwszych 
latach wyniesie obecnie dla funduszu gminy 
kwotę prawie 14.000 fi., nie licząc tego u- 
traconego dochodu, jakiego spodziewano się 
uzyskać w każdym następnym roku wsku
tek naturalnego wzrostu konsumcyi wódki.

Jeżeli miasta stołeczne innych krajów 
koronnych jako zamknięte pod wzgiędem ak
cyzowym nie wystąpiły przeciw projektowi 
rządowemu, to przypisać należy jedynie tej 
okoliczności, że w tych miastach konsumpcyjne 
opłaty gminne, od wódki (a także i od in
nych napojów gorących) są tak nieznaczne, 
że skutkiem zaprowadzenia powyższego po
datku, nie poniosą one w swoich dochodach 
prawie żadnego uszczerbku, gdy przeciwnie 
we Lwowie i Krakowie, a po części i w Lu- 
blanie, ubytek w dochodach z powodu wyso
kiej opłaty gminnej — będzie przez szereg 
lat znaczny.

Ponieważ projektowany dodatek kra
jowy pobierany będzie przez organa rządowe 
równomiernie we wszystkich krajach po 20 
halerzy od 1 litra spirytusu, przeto mogłoby 
się zdawać, że będzie on słuszny i sprawie
dliwy, ponieważ dotknie on wszystkich kon
sumentów Austryi jednakowo — a gdy opłata 
państwowa od wódki jest obecnie we wszyst
kich krajach również jednakowa — wynosi 
ona 35 fl. od 1. HI. — przeto sądzićby nale
żało, że projektowana ustawa stworzy także 
jednolite ceny spirytusu we wszystkich kra
jach koronnych.

Takby się sprawa przedstawiała, gdyby 
nietylko państwowe i krajowe opłaty od spi
rytusu, ale także konsumcyjny podatek 
gminny pobierany, na rzecz miast zamknię
tych, był wszędzie równomierny i jedna
kowy.

Tymczasem rzecz się ma wręcz od
miennie.

Z zestawienia okazuje się, że opłaty 
gminne od wódki w każdem mieście stołe- 
cznem są inne i tak opłata ta od 1. HI. 
100°/o spirytusu we Wiedniu 2 fl. 20 ct. 
w Pradze 1 fl. 40 ct., w Bernie 3 złr. 71 ct.



w Gracu 4 złr., w Lincu 2 złr. 07 ct., pod
czas gdy w Krakowie 19 złr. 32 ct., zaś we 
Lwowie 23 złr.

Prawo poboru opłat gminnych w więk
szej części wyliczonych tu miast nie jest o- 
parte — tak jak w Galicyi — na ustawie 
propinacyjnej, lecz jedynie na statucie gmin
nym, który przyznaje zarządom miast prawo 
ustanawiania opłat spożywczych w pewnej, 
statutem normowanej wysokości, a to na 
pokrycie wydatków połączonych z administra- 
cyą miasta.

Przeciwnie prawo poboru podatku wód- 
czanego, a także opłat od piwa i miodu 
w mieście Lwowie, opiera się na dawnych 
przywilejach nadanych miastu przez królów 
polskich, a zatwierdzonych następnie 6- li
stopada 1789 przez cesarza Józefa II.

Ponieważ gminny podatek wódczany 
w wielu miastach jest bardzo niski, przeto 
podwyższenie opłat od spirytusu lub zapro
wadzenie opłat nowych, bądź to na rzecz 
kraju lub państwa, nie może mieć tego sa
mego znaczenia finansowego dla miasta Pra
gi lub Wiednia, jak go ma dla Lwowa lub 
Krakowa, a niema tego znaczenia także 
z tego powodu, ponieważ konsumcya wódki 
w Galicyi a także i we Lwowie w stosunku 
do naszej siły podatkowej jest relatywnie 
nierównie większą, jak w innych krajach 
względnie miastach; zatem Lwów, którego 
położenie materyalne w braku zarobku — 
w braku przemysłu fabrycznego i rozwinię
tego przemysłu rękodzielniczego jest dość 
opłakany, — zostanie przez projektowaną 
ustawę nierównie dotkliwiej w takim stopniu 
obciążany, który nie stoi w żadnym stosunku 
do obciążenia miast głównych w innych kra
jach.

Już po raz trzeci podcina rząd finan
sowo gminę m. Lwowa w jej dochodach kon
sumcyjnych.

Miasto Lwów posiadało do r. 1881 
prawo propinacyi; gdy powstała kwestya znie
sienia tego prawa w Galicyi i zaprojektowaną 
została dotycząca ustawa, przedłożyła repre- 
zentacya miasta z własnej woli projekt usta
wy w sprawie zniesienia propinacyi mieście 
Lwowie.

Oczywiście, że zniesienie tego prawa, 
które stanowiło prawno-majątkowe źródło 
dochodu gminy, mogło nastąpić tylko za wy
nagrodzeniem, inaczej byłaby gmina pozba
wioną swego najważniejszego źródła do
chodów, co musiałoby jej byt zakwestyo- 
nować.

W czasie trwania prawa propinacyjnego 
pobierała gmina prócz dość znacznych opłat 
szynkarskich i policyjnych od szynkarzy, 
także od każdego we Lwowie produkowanego,
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lub do miasta wprowadzonego hektolitra spi
rytusu 100 dzielnego, tytułem opłaty propi
nacyjnej, kwotę 23 złr.

Jako odszkodowanie za wszystkie dotąd 
pobierane opłaty szynkarskie i propinacyjne 
przyznano w odnośnym projekcie ustawy 
krajowej gminie m. Lwowa prawo pobierania 
odtąd opłaty konsumcyjnej w kwocie 24 złr, 
od 1 HI. spirytusu zamiast dotychczasowej o- 
płaty propinacyjnej 23 złr.

Rząd nie przedłoży'! jednak tego pro
jektu do Najwyższego zatwierdzenia i żądał 
obniżenia tych opłat, motywując żądanie tem, 
że projektowana opłata jest za wysoką, i nie 
stoi w stosunku do wartości przedmiotu opo
datkowanego, że spowoduje przeto przeciąże
nie, które mogłoby zmniejszyć komsumcyę 
wódki i rząd tylko w takim razie zdecyduje 
się przedłożyć projekt do sankcyi, jeżeli o- 
płata obniżoną zostanie do wysokości dzisiej
szej, na prawie propinacyjnem opartej opłacie 
tj. na 23 złr. o 1 HI.

Jeden przeto cent od litra spirytusu 
stanowił wówczas, nie dającą się usunąć 
przeszkodę, dla której Rząd nie przedłożył 
w r. 8881 do zatwierdzenia projektu ustawy 
krajowej w brzmieniu poprawnem przez Sejm 
krajowy.

A już tego samego roku zaprowadził 
Rząd ustawę z 23. czerwca 1881 dz. u. p. 
Nr. 62 nowy podatek od wódki pod nazwą 
„Osobna opłata od handlu i wyszynku palo
nych napojów" czem obciążył wódkę na rzecz 
państwa po 3 ct. od 1 HI.

Po raz wtóry podwyższył Rząd w r. 
1888 ustawą z 20. czerwca Nr. 95 dz. u. p. 
podatek spirytusowy niesłychanie wysoko, bo 
z 11 na 35 złr., wskutek czego zaraz w na
stępnym roku spadła konsumcya spirytusu 
o 2080 HI., co przedstawia dla gminy ubytek 
w dochodach w kwocie 47.000 złr., podczas 
gdy Rząd jeszcze w tym samym roku wy
brał we Lwowie prawie 1/i  miliona więcej.

Podwyższenie tak zacznę państwowej 
opłaty konsumcyjnej od spirytusu przyniosło 
gminie przez cały szereg lat następnych do
tkliwy uszczerbek finansowy a zaledwie po 
10 latach dochody gminy z tego podatku 
dosięgły cyfry z dochodów z r. 1887. •

I tak wynosiła konsumcya spirytusu we 
Lwowie w latach:

1881 — 9.960 HI.
1882 — 10.530 „
1885 — 10.610 „
1887 — 11.110 „
1888 — 10.602 „
1889 — 9.030 „
1890 — 9.310 „
1891 — 9.290 „
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1892 — 9 640 HI.
1895 — 10.020 „
1897 — 11.430 „
1898 — 11.347 „
1899 — 11.243 „

Tak jak w r. 1888 tak i obecnie 
podwyższenie opłat konsumcyjnych wy
wrze znowu ujemny wpływ na dochody 
gminy z opłat miejskich od spirytusu, gdyż 
spowoduje przedewszystkiem podrożenie tego 
artykułu i nieuniknione zmiejszenie konsum
cyi, zwiększy następnie przemytnictwo, które 
pociągnie za sobą powiększenie kosztów ad
ministracyjnych, na kontrolę dochodową, a 
w następstwie tego straci fuudusz gminny znowu 
kilkanaście tysięcy złr. rocznego dochodu 
dotychczasowego przez szereg lat następ
nych, uszczuplonego już przedtem dotkliwie 
przez zaprowadzenie państwowego dodatku i 
wódczanego ustawami z r. 1881 i 1888 oraz 
podatku krajowego ustawą z r. 1891 i 1894 
względnie 1899.

Nie będzie może od rzeczy zaznaczyć 
przy tej sposobności, jak znacznego uszczer
bku doznały w ostatnich latach finanse mia
sta także w innych działach administracyi 
miejskiej skutkiem najnowszych ustaw, wyda
nych na polu reform podatkowych.

Przypomnę, że gmina miasta Lwowa 
z powodu ustawy podatkowej z 25 paźdier- 
nika 1896 dz. u. p. Nr. 220 utraciła prawo 
pobierania dodatków gminnych od płac służ
bowych poniżej 3.200 złr. podlegających od
tąd tylko podatkowi osobisto-dochodowemu; 
ubytek ten w dochodach gm ny wynosi ro
cznie kilkanaście tysięcy zł.; wprawdzie za
powiedział Wydział krajowy wniesienie pro
jektu ustawy o dopuszczalności samoistnego 
podatku od płac na potrzeby gmin, przez co 
rzeczony ubytek zostałby wynagrodzony tym 
dochodem, jaki miasto otrzyma tytułem po
datku gminnego od płac służbowych; projektu 
takiego nie uchwalono jednak dotąd i nie 
wynagrodzono niestety ubytku, jaki poniósł 
fundusz gminy skutkiem przeprowadzonej re
formy podatkowej, na której to reformie zy
skał wyłącznie kraj i fundusz państwowy.

Miasto nasze utraciło nastębnie skut
kiem tej samej ustawy znaczny dochód, bo 
wynoszący rocznie do 32.000 złr. pobierany 
do r. 1896 tytułem dodatków gminnych do 
podatku opłacanego przez kolejowe przedsię
biorstwa; od tego zaś roku podlegają dodat
kom gminnym w stolicy odnośnego kraju (a 
więc i we Lwowie) już tylko s/4 części po
datku państwowego, opłaconego przez zarząd 
kolei państwowych, podczas gdy pozostała 1/l  
część podatku przypisaną została wszystkim 
gminom, przez które przechodzi trasa kole
jowa.
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Przypomnę następnie, że skutkiem o- 
rzeczenia trybunału administracyjnego z 30. 
stycznia 1897 1. 6882, wydanego w skutek 
zażalenia Dyrekcyi kolei północnej, którem 
zakwestyonowano gminie m. Lwowa prawo 
nakładania wyższych ponad 30°/0 dodatków 
do podatku dochodowego uszczuplił się rów
nież dochód miasta o kwotę 70.000 złr. ro
cznie, którą do r. 1896 fundusz gminny ty
tułem 10°/0 dodatku do podatku dochodowe
go na cele szkolne pobierał.

Magistrat wykazał już w petycyi przed
łożonej Wydziałowi krajowemu jak znaczny 
ciężar podatkowy spada na ludność tutejszą 
z tytułu opłat konsumcyi państwowych, kra
jowych i gmiunych, mianowicie z wyż 10 złr. 
na głowę rocznie.

Obok tego jednak ponosi miasto Lwów, 
czyli jego ludność olbrzymi już ciężar podat
kowy z innych tytułów, tak tytułem podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, powszech- 
no-zarobkowego i osobisto-dochodowego ro
cznie w wysokości 2,300.541 zlr., czyli pra
wie 7e część wszystkich tych podatków, na 
cały Kraj przypadających na rzecz skarbu 
państwa.

W tym samym stosunku przyczynia się 
miasto Lwów, jakkolwiek liczba jego miesz
kańców wynosi zaledwie 7  o cz§ść ludności 
całego kraju, także do funduszu krajowego, 
opłaca bowiem tytułem dodatków na potrzeby 
krajowe kwotę 807.553 złr., jakkolwiek lud- 
duość tego miasta, płacąc dodatki na wyku- 
pno prawa propinacyi — z propinacyi ani 
pośrednich ani bezpośrednich korzyści nie 
doznaje.

W razie uchwalenia krajowych opłat 
konsumcyjnych od wódki, nowy ten podatek 
spadnie, jeżeli nie w tym samym stosunku na 
ludność miasta Lwowa, to zawsze w Vl4 czę
ści a to głównie na ludność ubogą, żyjącą 
z pracy rąk i zarobku a nie z dochodów 
majątku.

Nie będę przytaczał dalszych motywów, 
podniesionych w powołanej petycyi a prze
mawiających przeciw nowemu podatkowi wód- 
czanemu ani wykazywał, jak wielkie'jest już 
dziś obciążenie budżetu gminnego z powodu 
licznych czynności urzędowych, przez gminę 
w interesie tak państwa jak kraju wynikają
cych przeważnie z poruczonego zakresu dzia
łania, za który od wielu już lat [daremnie 
upomina się gmina, bądź wprost u Rządu 
bądź za pośrednictwem Wydziału krajowego 
o przyznanie z funduszu państwowego odpo
wiedniego wynagrodzenia i jak wielkie są 
ciężary, jakie gmina ponosi pośrednio dla 
państwa i kraju pod rozmaitymi tytułami a 
przez wydatki najrozmaitsze, które łożyć 
musi wskutek zbiegu rozmaitych okoliczno
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ści, jako stolica kraju w kierunku humani
tarnym, tudzież pod względem bezpieczeństwa 
i porządku publicznego — dalej jak znaczne 
są ciężary, które ponosi gmina, bez jakiej
kolwiek pomocy ze strony funduszu krajo
wego w dziale szkolnictwa ludowego, wyma
gające już dziś rocznego wydatku przeszło
600.000 złr. (w tern szkoły średnie z kwotą
55.000 złr.) następnie w dziale kwaterunku 
załogi wojskowej we Lwowie, którą admini- 
stracya wojskowa nieustannie z każdym ro
kiem bezwzględnie powiększa a mimo jasnego 
postanowienia zawartego w ustawie kwate
runkowej o słuszne rozłożenie tego ciężaru 
na wszystkie gminy w kraju — gmina m. 
Lwowa przecież żadnej niedoznaje pomocy 
z funduszu krajowego mimo, że przez wiele 
lat kołatała u wrót Wydziału i Sejmu kra
jowego, podnoszę atoli jeden jeszcze moment 
zaznaczony zresztą także w petycyi miano
wicie, że projektowany nowy podatek kon- 
sumcyjny od wódki pozbawi gminę raz na 
zawsze jedynego jeszcze możliwego źródła,1 
z którego dla zrównoważenia choć w części 
finansowej gospodarki, mogłaby gmina uzy
skać pewien dochód, z którego zamierzała też 
w przyszłości korzystać przez nieznaczne pod
wyższenie miejskiej akcyzy od spirytusu, po
datek ten bowiem jako lokalny oparty na 
dawnych przywilejach miasta powinien słu
sznie i wyłącznie być pozostawiony gminom 
na ich własne potrzeby, gdyż wówczas, cię
żar chociażby znaczny, znajdzie przynajmniej 
usprawiedliwienie w pokryciu potrzeb miej
scowych, z opłat jednak pobieranych na cele 
krajowe ludność miast zamkniętych, żadnych 
nie odnosi korzyści.

Dlatego zupełnie słusznem jest żądanie 
reprezentacyi miasta L^owa, aby na wypa
dek, gdyby projekt nowej ustawy o opodat
kowaniu wódki uchwalony został przez wszyst
kie 17 sejmy krajowe i otrzymał następnie 
sankcyę, zechciał Sejm galicyjski, uwzględnia
jąc przykre stosunki finansowe naszego mia
sta a potrzeby jego znaczne i rozległe, przy
znać gminie miasta Lwowa z nowego źródła 
podatkowego stosownego odszkodowania za 
ubytek w dochodach miasta.

Wobec tego pozwalam sobie postawić 
następujący wniosek (czyta).

Petycyę miasta Lwowa o przyznanie 
z nowego dodatku do państwowego podatku 
od wódki, stosownej części jako odszkodowa
nia za ubytek w dochodach, przekazuje Wy
soki Sejm Wydziałowi krajowemu do zbada
nia i zdania sprawy w ciągu obecnej sesyi 
sejmowej.

M arszałek. Podaję ten wniosek do po
parcia, kto go popiera zechce rękę podnieść.

(Dostateczna liczba). Jest dostatecznie po
party.

Głos ma zapisany p. Wejgel.
P. Dr. W ejgel. Wysoki Sejmie!
Po wyczerpującym wywodzie szanownego 

mówcy poprzedniego, który wykazał ewentu
alne straty, jakieby czekały gminę miasta 
Lwowa, mnie, który wniosłem w podobnym 
sensie petycyę miasta Krakowa, które ostat- 
niemi laty wiele bardzo w swoich dochodach 
doznało ubytku i strat, nie pozostaje, iżbym 
marnował czasu, już to powtarzaniem się, 
już też szerokimi wywodami wobec oświad
czenia p. komisarza rządowego, dzisiaj Wy
sokiej Izbie przedłożonego. Ale na tem tylko 
oprę się, iż nie jest bez uzasadnienia twier
dzenie gminy Krakowa, że traci dotąd i tra
cić jeszcze będzie w razie, jeżeliby podatek 
od wódki podwyższony został.

Niezaprzeczoną jest rzeczą, że konsum- 
cya wódki, napojów wyskokowych, wogóle 
napojów gorących, obniżyła się znacznie.

Jeżeli co do konsumcyi Krakowa to 
samo zajmuję stanowisko, co szanowny pre
zydent miasta Lwowa, to jedno prostuję, że 
po zaprowadzeniu ustawy w r. 1888, opłata 
od spirytusu w mieście Krakowie wynosi nie 
19 i coś, ale 21 złr. 80 c t., nie licząc tego, 
że n. p. we Wiedniu majster stolarski, który 
sprowadza spirytus dla politurowania mebli, 
ma 4 litry wolne od akcyzy, a w Krakowie 
za pół litra sprowadzonego spirytusu drogo 
opłacać musi.

Powiedziano żartobliwie, kiedym wniósł 
petycyę m. Krakowa, iż Kraków, który tyle 
już kosztuje, chce znowu uzyskać prawo 
wycinków.

Bynajmniej nie przeczę i uznaję z wdzię
cznością, że Wysoka Izba, jeśli jest po temu 
sposobność, z Krakowem i z jego wymaga
niami się liczy.

Ale z drugiej strony zamilczeć nie mogę 
kilku przykładów, dla wykazania, jak wielkie 
są straty Krakowa, które ponosi w interesie 
kraju i jak wskutek stosunków politycznych, 
skazanym jest na straty, które ponosi dla 
dobra i interesu ogółu.

Kiedy chodziło o zaprowadzenie stacyi 
kontumacyjnej dla bydła opasowego i niero
gacizny, sam rząd zachęcał deputacyę. która 
w ministerstwie solicytowała w tej sprawie, 
ażeby miasto podjęło się wybudowania stacyi 
kontumacyjnej.

Nie szczędziliśmy kosztów, bo zakupie
niem 80 morgów ziemi na Prądniku czerwo
nym, następnie postawieniem kilkunastu bu
dynków drogich, dla bydła opasowego, nara
ziliśmy miasto na wydatek przeszło 400.000 zł.



a obecnie, gdy zwinięto stacyę kontu- 
macyjną, miasto' stoi z długiem 400.000 złr., 
ze zmarnowanjmi kosztami i tylko straty ma 
zapisać w koncie.

Gdy miasto Kraków zresztą nie posiada 
żadnego majątku nieruchomego, gdy o ile 
zapamiętałem, cyfra podatku od napojów
48.000 złr. wynosi, gdy w końcu zważymy, 
że ledwie kilka dni temu zapadła niefortunna 
decyzya Najwyższego Trybunału administra
cyjnego, odsądzająca Kraków od onego pro
centu, który od kolei północnej pobierał, 
jako druga, że tak powiem — stolica kraju, 
nie oglądając się na patent z 25. maja 1884, 
który wyraźnie zastrzega, że Kraków używa 
nazwy król. stoł. miasta, co już i stąd wy
nika, że Kraków nie jest miastem powiato- 
wem Galicyi, tylko stolicą Wielkiego Księ
stwa Krakowskiego (nie powołując się na 
jego świetną przeszłość historyczną), wtedy 
Panowie, Kraków narażony będzie na zna
czne straty przez znaczne podwyżzenie po
datku wobec tego, że już dziś 29 koron 
z ułamkiem w halerzach przypada na głowę, 
jeżeli rachujemy, że ludność Krakowa wynosi
82.000 głów.

Słusznem przeto było, że miasto doszło 
dc konieczności przedłożenia petycyi, którą 
przekazano na mój wniosek komisyi budże
towej.

Nie jest to jedyne jeszcze wymaganie) 
że musiałem głos zabrać i Panów chwilę za
jąć przedmiotem tak ważnym dla miast; ale 
też i Izba handlowa imieniem interesentów 
ze strony fabrykantów likierów i wódki jest 
zainteresowaną tym przedmiotem i na jej 
żądanie i w jej interesie wniosłem dziś pe
ty cyę do rąk JE. Marszałka.

Upraszam, aby, gdy zastrzeżony jest 
w ustawie dozór skarbowy, co jest połączone 
ze szykanami, przy każdej władzy opodatko
wania, zaprowadzoną była ewidencya staty
styczna wódki i likierów, gdyż to dla fabry
kantów, jak u nas w Wieliczce i Krośnie 
wielkiej jest doniosłości, a dla skarbu, czyli 
rządu tylko dogodnem być może.

Popierając więc pety cyę m. Krakowa i 
petycyę Izby handlowej, dziś tu wniesioną, 
zgadzam się z tem, co powiedział szanowny 
preopinant, prezydent m. Lwowa, iżby rezo- 
lucya była nietylko dla zbadania odesłaną 
do Wydziału krajowego, lecz, iżby Wydział 
krajowy zastanowił się nad stratami, ua które 
specyalnie Kraków narażony jest, iżby zasta
nawiał się nad tem n. p., że u nas chęć 
budowania w mieście podciętą została, bo 
skutkiem uciążliwego podatku domowo-czyn- 
szowego, a właściwie chęć budowy ustała.

Dochody z kopytkowego, czyli myta też 
znacznie się zmniejszyły.

G8 2. posiedzenie z dr

Dla tych powodów jestem za tem, iżby 
uchwalić rezolucyę, w myśl wywodów przez 
poprzedniego mówcę wypowiedzianych i prze
kazać ją Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i zastanowienia się specyalnie w tym kie
runku, aby na najbliższej sesyi sejmowej 
przedstawiony był wniosek wyczerpujący, aby 
tangenta jakaś, która się słusznie obu mia
stom należy, wyznaczoną była w danym wy
padku z funduszów krajowych na rzecz i po
żytek m. Krakowa.

M arszałek. Głos ma zapisany poseł 
Dworski.

P. Dr. D w orski. Wysoka Izbol Jeżeli 
miastom Lwowowi i Krakowowi podwyższenie 
opłat konsumcyjnych od wódki grozi dotkliwą 
stratą, to tem dotkliwszej straty obawiać 
się muszą miasta, posiadające prawo pro- 
pinacyi.

Wiadomą jest powszechnie rzeczą, że 
w miastach tych dochód z prawa propinacyi 
stanowi, jeżeli nie jedyne, to przeważnie naj
większe źródło dochodów, służących na po
krycie potrzeb tych miast, coraz bardziej się 
zwiększających.

Jeżeli konsumcya się zmniejszy, a 
zmniejszyć się musi, dochód z prawa propi
nacyi będzie mniejszy, to miasta nie będą 
w możności spełnienia swoich zadań, które 
rokrocznie wzrastają.

Wprawdzie komisya budżetowa uspokaja 
nas, mówiąc, że wobec ciągłego a niemal 
stałego wzrostu konsumcyi napojów gorących 
niebezpieczeństwo żadne nie grozi, jednak 
doświadczenie uczy, że tak me jest, a ko
misya budżetowa stawiając to twierdzenie, 
nie uwzględniła wzrostu ludności, która przy
czynia się do wzrostu konsumcyi, nie uwzglę
dniła także nadzwyczajnego wzrostu załóg 
wojskowych, które także bardzo znacznie do 
konsumcyi się przyczyniają.

Najlepszym dowodem, że podwyższenie 
opłat przyczynia się do obniżenia konsumcyi 
jest zapatrywanie s mego rządu na tę spra
wę, bo sam rząd w roku 1888 chcąc wyna
grodzić miastom, posiadającym prawo propi
nacyi, ubytek w dochodach, przeznaczył zna
czne wynagrodzenie. Wtedy już z góry rząd 
uznał, co zresztą doświadczenie, nie ostatnich 
lat dziesięciu, ale kilkudziesięciu stwierdziło, 
że wszelkie podwyższenie opłat od konsum
cyi, konsumcyę tę zmniejszyć musi. Nie ulega 
kwestyi, że gdyby nie było podwyższenia opłat 
konsumcyjnych, to ten dochód z prawa pro
pinacyi byłby się o wiele więcej podwyższył, 
aniżeli się podwyższ ł i to li tylko wskutek 
wzrostu ludności i zwiększenia załóg woj - 
skowych.

Szanowni Panowie! Zmniejszenie do
chodów w miastach, mających prawo propi-
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nacyi, miałoby daleko gorszy, daleko nieko
rzystniejszy rezultat, bo odejmując miastom 
tak znaczny dochód, w znacznej części odję
łoby im- możność pokrycia najniezbędniej
szych wydatków, które i tak coraz bardziej 
się zwiększają. Domagają się od miast kwa
terunku wojskowego coraz większego, doma
gają się wielu rzeczy w poruczonym zakresie, 
mógłbym setki takich wymagań wyliczyć, ale 
nie chcę Panów nużyć wyliczaniem i zabierać 
dużo drogiego czasu.

Sądzę, że miasta posiadające prawo 
propinacyi, mają zupełne prawo żądania, nie 
mówię już odszkodowania, ale przynajmniej 
zbadania stanu rzeczy, zbadania, jaki wpływ 
podwyższenie opłat konsumcyjnych od na
pojów spirytusowych wywrze na dochód 
z prawa propinacyi, jaki miasta u nas po
siadają.

Sądzę, że wobec głosu poprzednich 
mówców żądanie swoje dostatecznie uzasa
dniłem, pozwalam sobie tylko wnieść do laski 
JE. p. Marszałka następujący wniosek na 
wypadek uchwalenia całej ustawy (czyta):

„Wysoki Sejm raczy uchwalić: Poleca 
się Wydziałowi krajowemu, by zbadał, jaki 
wpływ wywierać będzie, uchwalić się mająca 
ustawa o dodatku krajowym do podatku rzą
dowego na dochody propinacyjne miast, prawo 
propinacyi posiadających, wedle wyniku tych 
badań wnioski i sprawozdanie swoje jeszcze 
w ciągu obecnej sesyi sejmowej przedłożył".

Sądzę, że uczucie sprawiedliwości i słu
szności przemówi do Panów i że Panowie 
zechcecie ten wniosek, który nie przesądza 
jeszcze w niczem uchwały, przyjąć. (Brawa).

M arszałek. Podaję ten wniosek do 
poparcia. Kto go popiera, zechce rękę pod
nieść. (Dostateczna liczba). Wniosek jest 
dostatecznie poparty.

Głos ma zapisany p. Stojałowski.
P. ks S tojałow ski. Wys' ka Izbo! Nie 

będę wchodził ani w treść ustawy, ani w wy
wody przytoczone przez mówców poprzednich, 
nie mogę jednak tej sprawy pominąć milcze
niem, -ażebym nie podniósł głosu protestu 
w imieniu biednego, konsumującego ludu na
szego przeciwko sposobowi, w jaki przez tę 
ustawę obiecuje się ludowi, niby jakąś ulgę.

Wiem, że ustawę, którą nam rząd 
przedłożył, nasz Sejm przyjmie i że ona tu 
uchwaloną będzie, bo nasz Sejm nie zdobę
dzie się na tyle odwagi, co Sejm dalmatyń- 
ski, albo tyrolski, aby ją odrzucić.

U nas przedstawioną jest rzecz tak, 
jakoby rząd czynił wielkie dobrodziejstwo dla 
kraju, ponieważ przybędzie nam 5 milionów 
koron, jak mówią, dla sanacyi funduszu kra 
jowego. Ale ta ustawa jest właśnie dowo-
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dem, że w naszej Austryi wszystko się dzieje 
połowicznie i że nasz system podatków jest 
najnieszczęśliwszy.

Rząd potrzebuje pieniędzy, ale nigdy 
nie umie tam trafić, gdzie pieniądze są, gdzie 
je można znaleźć bez szkody tych, którzy je 
posiadają, tylko zawsze nasz kochany rząd 
idzie do najbiedniejszych i tam u najbie
dniejszych wydziera, co jeszcze wydrzeć 
może.

To pokazuje system wszystkich podatków 
austryackich. U nas czekaliśmy lata i lata, 
zanim sobie przypomniano, że są jacyś ka
pitaliści i że tam pieniądze znaleźć można. 
A teraz, kiedy nareszcie 30 lat lud biedny 
się ściągało i do nędzy doprowadzało po
datkami konsumcyjnymi, a od paru dopiero 
lat znalazło się podatek dochodowy — przy
chodzą panowie konserwatyści do jakiegoś 
zgromadzenia, albo w Wysokim Sejmie po
wiadają : patrzcie, myśmy znaleźli podatek 
dochodowy! Ale o tem, żeście panowie zna
leźli go tak późno, to się nie mówi, i że ten 
podatek dochodowy jeszcze nie jest taki, jak 
być powinien, tego się także nie mówi.

Oszczędzając bogaczy i kapitalistów, 
cały system podatkowy austryacki na tem 
tylko polega, ażeby biednemu człowiekowi 
wszystko, co do ust wkłada opodatkować, 
ażeby w dwojaki sposób — powiedziałbym — 
go obedrzeć.

Najpierw podatek konsumcyjny, który 
sprawia. że czy za kawałek chleba, czy za 
szklankę piwa, czy za kieliszek wódki, czy 
cokolwiek lud do ust weźmie, musi za to za
dacie 10 razy tyle, ile jest warte.

A potem jeszcze obdziera się lud 
w drugi sposób, bo się powiada: ty nie pła
cisz podatków żadnych, ty więc nie masz 
żadnych praw politycznych. To samo piętno 
nosi tu ustawa o podatku krajowym kon- 
sumcyjnym od wódki. Któż ten podatek za
płaci? Juści nie pauowie, którzy wódkę pę
dzą, ani szynkarze, tylko będą musieli go 
zapłacić konsumenci, a więc znowu najbie
dniejszy człowiek.

Były tu wypowiedziane obawy, że wsku
tek tego konsumcya wódki się zmniejszy, ale 
wartoby się zastanowić, co to znaczy: „kon
sumcya wódki się zmniejszy".

Toć przecie z pewnością nie zmniejszy 
się konsumcya u tych panów, któizy piją na 
drugie śniadanie kilka kieliszków wódki, lub 
innego palonego trunku. Ci panowie tak 
samo przy śniadankach będą wódkę i koniaki 
spijali, jak dotąd.

Jeżeli konsumcya się zmniejszy, to zna
czy, że biedny lud z biedy i z nędzy będzie 
jaj musiał sobie odmówić, choć ona jest nie
raz jedyną okrasą i omastą i posiłkiem, jak
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nie ma ciepłej strawy, ciepłej kawy, albo 
szklanki mleka.

To jedyne, co biednego robotnika i chło
pa wzmacnia, to bywa często ten kieliszek 
wódki.

Jak on jest na robocie, w drodze, na 
zimnie, w pracy w lesie, to musi się posilić 
tym kieliszkiem wódki, a jeżeli ta wódka bę
dzie droższą, to znaczy, że on będzie musiał 
zdrowiem swem to opłacać, bo odmówi sobie 
tego, co dla wielkiej części jest koniecznem 
pożywieniem i posiłkiem.

Ja nie myślę wcale bronić pijaństwa i 
nadużywania gorązych napojów, to będzie się 
zawsze trafiać i nie trzeba tak bardzo prze
sadzać w tym kierunku, bo takich, którzy 
nadużywają trunków po gminach niech bę
dzie 5— 10% — a przecie 90% jest takich, 
którzy w umiarkowany i konieczny sposób 
muszą tej wódki niestety używać, bo na coś 
lepszego i pożywniejszego ich nie stać.

Zmniejszenie tedy konsumcyi wódki o- 
znacza zmniejszenie pożywienia dla biednych 
ludzi, którego będą musieli odmówić sobie, 
odmówić dla tego, bo im na nie nie starczy. 
Tak samo jeżeli się mówi, że ten podatek 
przyniesie jakiś przychód krajowi, wskutek 
tego nie będzie potrzeba podwyższenia do
datków krajowych, to jeżeli nam zarzucają 
tumanienie ludu, to mnie sią zdaje, że takie 
przedstawianie rzeczy jest dopiero rzeczywi- 
wistein tumanieniem ludu. Bo jeżeli się pod
wyższy podatek konsumcyjny, a więc od naj
uboższych ściągnie się pieniądze, to znaczy 
to, że weźmie im się z jednej kieszeni i po
wiada: widzisz, do drugiej ci nie zaglądam! 
Jak się mu z jednej kieszeni wzięło, to nie 
jest żadną łaską, że się podatków nie pod
wyższa. Ja dla tego uważam całą tę ustawę 
jako rzecz nie tylko pomyloną, ale jako rzecz 
opartą na fałszywym systemie podatkowym i 
uważam ją za wielką krzywdę dla najbie
dniejszej ludności. I jako na taką oczywiście 
ani zgodzić się, ani za nią głosować nie 
mogę.

Jedno mnie tylko zastanawia, że i ten 
kochany nasz rząd centralny i ten Wysoki 
Sejm tyle lat ciągle około tej wódki chodzi 
i co chwila coś podwyższa i ciągle w tej 
wódce szuka jakichś złotych skarbów a nie 
znajduje tego, co na dłoni leży i coby bez 
obciążenia ludności a z podniesieniem moral
ności i zdrowotności ludu przyczyniło i pań
stwu i krajowi olbrzymich dochodów, rzeczy
wistych, opartych nie na krzywdzie, lecz na 
sprawiedliwości.

Mam tu na myśli monopol wódczany. 
Czyż^zamiast^tej ustawy o podwyższeniu kon- 
sumcyjnego podatku, zamiast tych wszyst
kich głowę zawracających opłat od spirytusu

przy gorzelniach, do których trzeba istotnie 
fachowego człowieka, żeby się w tem wyznał, 
nie byłoby rzeczą prostszą i praktyczną w 
innych państwach stwierdzoną, ażeby zapro
wadzić monopol wódki i ten monopol prze
prowadzić w tym dwojakim cela: najpierw 
ażebv był prawdziwy dochód a powtóre aże
by ludność była naprowadzoną na drogę 
trzeźwości i nie była tą wódką zatruwaną. 
Jeżeliby w tej Wys. Izbie, a właściwie u tej 
większości, która w tej Izbie rządzi i decy
duje, była prawdziwa dbałość o dobro kraju, 
dbałość tak często powtarzana i zaprzysięga- 
na o dobro państwa, na które ja swoją dro
gą nie przysięgałbym tak bardzo z większo
ścią, jeżeliby była prawdziwa życzliwość dla 
ludu, to zdaje się, że Sejm nasz powinien 
pójść za przykładem dalmatyńskiego i tyrol
skiego i tę ustawę odrzucić, a natomiast u- 
chwalić żądanie do rządu ażeby zaprowadził 
monopol wódczany na korzyść krajów koron
nych, a w takim razie byłaby ta kwestya w 
sposób godziwy i sprawiedliwy, rozumny i ko
rzystny rozwiązana. Ja rzeczywiście nawet 
nie rozumiem, dla czego nad tem wprowa
dzeniem monopolu wódczanego tak bardzo 
długo się namyślają?

Znalazłem już pomiędzy ludźmi, należą
cymi do większości, jednego z panów hrabiów 
galicyjskich, który z wielkim zapałem za tym 
monopolem obstawał; widzę więc, że są lu
dzie dobrej woli, którzy widzą, coby było po- 
żytecznem i dobrem; potrzeba tylko, ażeby 
ci ludzie dobrej woli byli liczniejsi i nie byli 
tylko wyjątkowemi jednostkami, a w takim 
razie zdaje mi się, że byłoby możliwem sku
tecznie wpłynąć na rząd, by zaprowadził mo
nopol wódczany. Nie wiem, co stoi na dro
dze zaprowadzeniu tego monopolu, o którym nikt 
nie wątpi, że dałby wielkie dochody i przy
niósłby niemałe korzyści.

Gdy się nieraz zastanawiam nad tem, 
to zdaje mi się, że przezkadza tu tylko ta 
obawa, ażeby naszych żydów szynkarzy nie 
skrzywdzić. Bo panowie producenci spirytusu 
przecieżby nietylko nie ponieśli żadnej straty, 
ale owszem mieliby korzyść, boby dostali pe
wnego, stałego i sumiennie płacącego od
biorcę.

Więc produkcyi gorzelnianej monopol 
nie zagraża, ale raczej możeby ją jeszcze 
wspomógł. A skoro tej obawy niema, więc 
nie widzę innej przeszkody poza tą, że się 
nie śmie sięgać do żydowskiej kieszeni, że 
się boimy zawiązania worka tyra faktoro m, 
bez których niedawno — jak to mówią — 
żaden szlachcic nie mógł się obejść. Słowem 
nie mamy odwagi przeszkodzić żydom, aby 
oni nie pobierali wszystkich dochodów z kon
sumcyi i produkcyi wódki. Monopol wódczany
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przyczyniłby się też do odwrócenia niebez
pieczeństwa, które już dziś jest, a które je- 
sze grozi powiększeniem się na przyszłość, 
a mianowicie przyczyniłby się do tego, żeby 
chłopa wódką po prostu nie zatruwano. Dziś 
już się praktykuje to powszechnie i jest no- 
torycznem w całym kraju, że wszyscy szyn- 
karze dla większego zysku i dla przyciąga
nia ludności używają różnych mikstur dla za
prawiania i zatruwania wódki..

Na to niema innej rady, jak zaprowa
dzenie monopolu. I jeżeli dziś już chłop po
nosi wiele szkody przez fałszowanie wódki, 
to cóż to będzie, gdy jeszcze podwyższymy 
podatki konsuincejne? Dziś chłop już nie do
stanie prawdziwej 3 Od o czystej wódki, a gdy 
podwyższymy podatek, to nie tylko chłopu 
wyjmiemy z kieszeni pieniądze, ale nadto pu
ścimy na niego całą masę zatruwaczy, bo 
szynkarze z pewnością tak będą manipulo
wać, że kieliszek wódki, który kosztuje 3 ct., 
pozostanie wprawdzie w tej cenie, boby chłop 
mniej pił, ale będzie zaprawiony miksturami 
i esencyami jeszcze bardziej, a w takim ra
zie chłop już nigdzie nie będzie mógł zna- 
leść nawet poczciwej wódki, któraby jego 
zdrowiu nie szkodziła.

Ż tych wsyystkich względów, ponieważ 
uważam tę ustawę za pokrzywdzenie i obcią
żenie najbiedniejszego ludu, ponieważ nie wi
dzę, ażeby to prawdą było, że z tego coś 
przysporzy się dla kraju, a dla ludu nastąpi 
jakaś ulga, i ponieważ widzę w tej ustawie 
niebezpieczeństwo, zagrażające już nietylko 
dobrobytowi, ale i zdrowiu biednego ludu, 
przeciwko tej ustawie będę głosować. Skoń
czyłem.

P. Ś redn iaw ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Średniawski.
P. Ś red n iaw sk i. Choć w kilku sło

wach pozwolę sobie skreślić stanowisko, które 
postanowiliśmy «ająć w tej sprawie podnie
sienia opłat konsumcyjnych. Przedewszyskiem 
muszę zaznaczyć, ż e , ta życzliwość wielka 
rządu dla kraju objawia się w bardzo dziwny 
sposób; mianowicie rząd nam daje prawo 
pobierania z naszej własnej kieszeni docho
dów krajowych. (Wesołość, oklaski).

Jest to tern dziwniejsze, że rząd na
kłada ciągle nowe obowiązki na kraj, a ani 
na regulacyę rzek, ani na budowę dróg, ani 
na cele przemysłowe nie daje takich wsparć 
ze swoich kas, jakie daje — jak wiadomo — 
dla innych krajów. A znamy smutne poło
żenie finansów krajowych. Wiemy o tem, że 
w przeszyłym roku podwyższono dodatki da 
wne o 5, względnie 6 ct. na reńskim. Wiemy, 
że gdyby nie sięgano obecnie w inny sposób 
do kieszeni tych samych mieszkańców, to

trzebaby przyjść z nowem podwyższeniem do
datków.

Wobec tego z konieczności tylko bę
dziemy głosowali za tą ustawą, jednak uwa
żamy ją za bardzo uciążliwą, bo w każdym 
razie jest to sposób, który tylko w inny spo
sób. ale z własnej kieszeni sami będziemy 
musieli zapłacić.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto gło
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra
wa ogólna zamknięta. Głos ma p. sprawo
zdawca.

Sprawozdawca JE. p. Abraham owicz.
Przedewszystkiem muszę się zwrócić z pro
śbą do szanownych pierwszych trzech mó
wców, iżby nie brali mi za złe, że na wy
wody ich obszerne i znaczące reagować 
w chwili obecnej nie będę, a reagować nie 
będę z tej prostej przyczyny — i zdaje mi 
się, że zapatrywanie moje znajdzie także po
parcie w tej Wysokiej Izbie — ponieważ 
wszystko, cokolwiek w odpowiedzi na wy
wody tych trzech mówców powiedziałbym 
w danej sytuacyi i w chwili obecnej byłoby 
przedwczesnem. A byłoby to o tyle bardziej 
przedwczesnem, że spotkaliśmy się dzisiaj 
z pewną enuncyacyą, która może nie uspra
wiedliwia końcowego ustępu dwu wniosków, 
uczynionych tu przez pp. Małachowskiego i 
Dworskiego, a w każdym razie nie prowadzi 
do spełnienia intencyi, w tych ustępach rze
czonych wniosków wypowiedzianej.

Z tem samem przeproszeniem, które 
uważałem za swój obowiązek wobec owych 
trzech mówców, nie zwrócę się do mówcy 
czwartego — posła bocheńskiego.

(P. ks. S to ja łow sk i: Naturalnie!)
Zdaje mi się, że nie ma go w Izbie.
(P. ks. S to jałow ski. Owszem, jestem!— 

My już nigdy nie będziemy w zgodzie).
Otóż nie mogę zwrócić się z tem prze

proszeniem do niego, a to z tej prostej przy
czyny, że wprawdzie wywodami swoimi za
interesował mnie osobiście niemało, ale — 
postawił nawet problem, który, gdyby obok 
postawienia potrafił rozwiązać, stanąłby nie
wątpliwie w szeregu pierwszorzędnych eko
nomistów nie już kraju tego, ale Europy. 
W kilku słowach to wykażę.

(P. ks. S to ja łow sk i: Tak to zawsze, 
Kto zaczyna chwalić, to mnie potem najwię
cej gani. Wesołość).

Poseł bocheński żąda monopolu i to 
dlatego, ażeby wódka była tania,

(P. ks. Stojałowski: Zdrowa), 
i zdrowa i ażeby tej wódki włościanin 
mało pił..

(P. ks. S to ja łow sk i: Tak!)
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Rozwiązanie tych problemów, a przede- 
wszystkiem tego, ażeby wódka była tanią 
mimo monopolu, jest jednem z najtrudniej
szych zagadnień ekonomicznych, co do któ
rego mamy jedno praktyczne doświadczenie 
w państwie sąsiedniem, którego stosunki — 
o ile mi wiadomo — są dosyć znanemi po
słowi bocheńskiemu. (Wesołość).

Oto w państwie rosyjskiem monopol' 
wódczany etapami zostaje wprowadzanym. 
Proszę zapytać ludność tych gubernii, gdzie 
monopol ten wszedł w życie, (P. Stojało- 
w sfci: Jest bardzo zadowolona) czy wódka 
potaniała, czy też podrożała.

(P. S tojałow ski: Ale lepsza jest!)
(Glos: Owszem, gorsza!)
Tu mieści się odpowiedź na postawioną 

tezę, że monopol może obniżyć cenę wódki. 
Ale szanowny poseł bocheński poszedł w wy
wodach swoich ekonomiczno-finansowych da
lej i użył przytem wyrazu, którego ja oso
biście nie powtórzyłbym, gdyby niestety ten 
wyraz nie był zwyczajowem tłómaczeniem 
myśli tego mówcy. Oto powiedział: „T um a
n ic i e  lud!*

Czy na podstawie tego, co właśnie po
seł bocheński tu roztaczał, z pełnem upra 
wnieniem nie możnaby tego zarzutu w pier
wszym rzędzie do niego zwrócić, (P. ks. Sto
ja ło w sk i: Zwracacie go już 20 lat!) to wy
kazać będzie mojem zadaniem.

Otóż powiada on : „Tumanicie lud, — 
(P. ks. S to ja łow ski: Tak nie mówiłem!) 
ponieważ mówicie: Podnosimy podatek od 
wódki na to, ażeby nie podnosić dodatków 
krajowych. Czy na to twierdzenie trzeba 
dowodów, skoro już istnieje uchwała Sejmu, 
a do tej uchwały zastosował się Wydział 
prajowy, przedkładając preliminarz, który 
kowiada, że z chwilą, kiedy dodatek do 
wódki otrzymamy, obniżymy zaraz o 5 cen
tów dodatki do podatków. Ale co więcej — 
powiadamy: jeśliby kraj tego dochodu nie 
otrzymał, który przewidziany jest projektem 
rządowym do ustawy, stojącym na porządku 
dziennym tej Wys. Izby, znalazłby się pe
wnie w ciężkiej niestety konieczności pod
niesienia dodatków bardzo znacznie ponad 
miarę niewątpliwie sił roateryalnych i lu
dności i całego kraju. Jakżeż wobec tego 
mówić o owych bankierach, którzy gdzieś 
tam siedzą, a których dyalcktyka najlepsza 
i zwroty najgwałtowniejsze, wypowiadane w tej 
Izbie, z pewnością nie dotkną, ani nie po
ruszą, ani nie skłonią do tego, ażeby pokryli 
potrzeby nasze!

Teraz muszę się zwrócić do zastępcy 
rządu z powodu enuncyacyi, którą uczynił 
w chwili, góy wszedłem na tę trybunę w tej 
Wysokiej Izbie. Usłyszeliśmy z ust p. ko
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misarza rządowego, że wobec odmiennej 
uchwały Sejmu dalmatyńskiego co do zała
twienia ustawy o dodatku wódczanym, rząd, 
a to z pewnym naciskiem podkreślam n a 
t e r a z ,  uważa załatwienie przedłożenia swe
go jako bezprzedmiotowe.

Pocieszamy się, że jest powiedziane „na 
teraz* i opierając' się na tem słowie, nie 
omieszkam w końcowem przemówieniu po
stawić do Wysokiej Izby pewnego żądania.

Powracam jeszcze do samej enuncyacyi. 
Wyznaję szczerze, że boleśnie byłem do
tknięty tem, że wobec uchwały jednego Sejmu 
i to reprezentującegó interesa małego kraju, 
w którym projekt rządowy nie mógł się 
utrzymać z powodu równości głosów, a ra
czej braku jednego głosu do zawotowania go. 
rząd w postanowieniach swoich nie chwilo
wych tylko, lecz opartych na stałem przed
sięwzięciu, okazał się tak miękkim i tak ła
two odstępującym od swego projektu. I za
prawdę ową miękkość i ową łatwość podda
wania się woli Sejmu jednego, należy do wy
padków — bodaj czy nie znanych w życiu pu- 
blicznem Austryi.

Sejm dalmatyński z przyczyn zupełnie 
innych, ze względów — nie rzeczowych, nie ma 
jednego głosu większości dla zawotowania tej 
ustawy. Widocznie wpływ rządu w tym kraju 
musi być bardzo mały, skoro rząd nie mógł 
pozyskać jednego głosu — a może też rząd 
dla przeprowadzenia tej ustawy nie korzystał 
z wpływu, z którego zazwyczaj korzysta, gdy 
mu chodzi o urzeczywistnienie swego prze
dłożenia.

Ale jak się rzecz ta  praktycznie przed
stawia? Oto 16 innych krajów ma walczyć 
z trudnościami, która to walka sprowadza 
stagnacyę w życiu cywilizacyjnem i ekono- 
miczno-społecznem tych krajów; 16 innych 
krajów ma się uginać pod troską, jak po
trzeby i obowiązki, które ustawodawstwo 
państwowe na nie nałożyło, spełnić przyj
dzie, bo Sejm dalmatyński rozgniewany na 
rząd za zupełnie inną sprawę, nie raczył 
znaleźć jednego głosu do uchwalenia ustawy 
państwowej 1 (P. Ja w o rsk i: Tak! Bardzo 
słuszna uwaga!)

A teraz jak się rzecz przedstawia pod 
względem ściśle rzeczowym? Już samo ge
ograficzne położenie tego kraju świadczy o 
tem, że gdyby ta ustawa w Dalmacyi nie 
istniała, na ruch handlowy, na stosunki kon- 
sumcyjne nie oddziała to zupełnie (Głosy 
potakujące) — Dalmacya nie jest krajem, 
produkującym spirytus. Paręset kociołkowych 
gorzelni ledwo zaspakaja potrzeby industryi 
dalmatyńskiej, znanej pod nazwą produkcyi 
śliwowicy. Jednak jedna ta okoliczność bez 
względu na to, że ten Sejm dalmatyński, tak,
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jak dziś odrzucił ustawę, z chwilą, gdy 
otrzyma pewne żądania na innem polu, tak 
samo ją uchwali — już rząd odstępuje od tej 
myśli i odsłania nam nadzieję, że myśl za
warta w tym projekcie da się na innej dro
dze urzeczywistnić. O ! gdyby tak było, pa
nowie !

I gdybyśmy z pełną wiarą mogli ocze
kiwać zaspokojenia potrzeb krajowych na in- 
iej drodze w nowym parlamencie, hal mo- 
maby wtenczas powiedzieć: zaczekajmy! Ale 
ponieważ się obawiam, że droga tamta może 
się okazać zwodniczą, a okaże się zwodniczą 
już z tej samej przyczyny, że najważniejsze 
przedłożenia ekonomiczne rządu musiały 
ustąpić miejsca awanturom, wynikającym 
z przeczulenia narodowego — więc muszę 
Sejm prosić, aby projekt ustawy tak, jak 
rząd przedłożył, pomimo enuncyacyi dzisiej
szej zamienić raczył w swoją uchwałę. 
(Brawa).

M arszałek. Przystępujemy do roz
prawy szczegółowej.| Proszę odczytać §. pier
wszy.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz 
(•Ayta):

§• 1.
Do państwowego podatku od wódki po

bierany będzie dodatek w wymiarze po 20 h. 
od każdego stopnia hektolitrowego (litra) al
koholu, a to według następujących posta
nowień :

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pa
ragraf pierwszy, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca poseł. Abrahamowicz 
(czyta):

§• 2 .
Dodatkowi (§. 1) podlegają:
1. Wódka, bądź z gorzelni podlegają

cej podatkowi konsumcyjnemu, bądź z wol
nego składu wódki, bądź z rafineryi wódki 
za skład wolny uznanej, wysłana po opłace
niu podatku konsumcyjnego do odbiorców
w królestwach i krajach w Radzie państwa 
reprezentowanych;

2. Wódka, wyrabiana za opłatą podatku 
od wyrobu;

3. Płyny wyskokowe pędzone objęte 
pozycyami 76 a) i 76 b) powszechnej taryfy 
cłowej, przywożone przez linię cłową do od
biorców w królestwach i krajach w Radzie 
paóstwa reprezentowanych.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie

żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
paragraf drugi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz
(czyta):

' §• 3.
Od dodatku (§. 1) do podatku od wódki 

uwolniona jest wódka, która w gorzelni po
dlegającej podatkowi od wyrobu według rze
czywiście wyrobionej ilości alkoholu, wzięta 
jest na skład w celu wywiezienia po za linię 
cłową, lub w celu oddania do użytku wolnego 
od podatku, jeżeli i o ile wódka ta będzie 
rzeczywiście po za linię cłową wywieziona, 
lub oddana do użytku wolnego od po
datku.

Nadto jest Minister skarbu upoważniony 
zezwalać pod warunkami i ostrożnościami, 
które postanowione będą drogą rozporządze
nia na uwalnianie od dodatku do państwo
wego podatku także wódki użytej do wyrobu 
przedmiotów alkohol zawierających, przezna
czonych na zbyt po za obrębem królestw i 
krajów w Radzie państwa reprezentowa
nych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
paragraf trzeci, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca poseł A braham ow icz 
(czyta):

§. 4.
Dodatek do podatku od wódki (§. 1) 

obowiązany jest opłacać te n , na którym 
cięży obowiązek opłacania państwowego po
datku od wódki.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
paragraf czwarty, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz 
(czyta):

§• 5.
Dodatek do podatku odj wódki wymie

rza się od tej samej ilości alkoholu, która 
służy za podstawę do wymierzenia państwo
wego podatku od wódki i jest on płatny 
w tym samym terminie, w którym opłaca się 
państwowy podatek wódczany od płynu 
wyskokowego pędzonego podlegającego do
datkowi.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pa
ragraf piąty, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.
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P. Dr. F ruch tm an . Proszę o głos pod 
względem formalnym.

M arszałek: P. Dr. Fruchtman ma
głos.

P. Dr. F ru ch tm an . Jeżeli ustawa ma 
mieć jakiś skutek, musi być przyjętą tak, 
jak jest przedłożoną. Zmiany żadnej nie 
będzie, dlatego pozwolę sobie wnieść, aby 
resztę paragrafów ustawy tej przyjąć en 
bloc.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu co do tego wniosku formal
nego? (Nikt). Jeśli nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknięta. Przystępujemy do głoso
wania nad wnioskiem p. Fruchtmana, aby 
resztę paragrafów ustawy, t. j. od §. 6. do 
§. 16. włącznie wraz z tytułem i wstępem 
przyjąć en bloc. Kto ten wniosek przyjmuje, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Ustawa tedy jest w drugiem czy
taniu en bloc przyjętą.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz?: 
Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania 
bez czytania.

M arszałek: Jest wniosek przystąpie
nia do trzeciego czytania bez czytania. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy
jęty. Kto przyjmuje tę ustawę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta w trzeciem czy
taniu.

Sprawozdawca p. A braham ow icz. Pro
szę jeszcze o głos celem zrobienia pewnej 
uwagi.

M arszałek. Głos ma p. sprawo
zdawca.

Sprawozdawca p. A braham ow icz. Po
zwolę sobie zwrócić się do dwóch wniosko
dawców. Ja nie będę oponował przeciw do
datkowemu ustępowi w obu wnioskach, które 
się różnią od pierwotnego wniosku komisyi. 
Wniosek komisyi opiewał: Przekazuje się pe
tycye m. Lwowa i Krakowa Wydziałowi kraj. 
do zbadania. Nic przeciw temu nie mam aby 
tu dodać i wniosek p. Dworskiego, zwracam 
jednak uwagę, że w wniosku szan. p. Ma
łachowskiego i szan. p. Dworskiego jest u- 
s tęp : „przekazuje Sejm Wydziałowi krajowe
mu do zbadania" i co ważniejsza „i zdania 
sprawy w ciągu obecnej sesyi sejmowej “. 
Zwracam uwagę, czy warunek ten postawio
ny jako polecenie dla Wydziału kraj. nie pro
wadzi naturalnym biegiem rzeczy do sprawo
zdania, które może opiewać: „Ponieważ u- 
stawa jeszcze nie weszła w życie, więc zda
jemy sprawę, żeśmy nic nie badali."

M arszałek. W tej chwili otwieram 
dyskusyę szczegółową nad rezolucyą komisyi

i nad wnioskiem p. Małachowskiego. Różnica 
między niemi jest ta, że podczas gdy komi- 
sya wnosi odesłanie „do zbadania", p. Ma
łachowski dodaje: do zbadania „i zdania 
sprawy".

P. M ałachow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Małachowski.
P. M ałachowski. Muszę oświadczyć, 

że pod słowami „obecnej sessyi" nie rozu
miem sessyę dziś lub jutro, tylko gdy się 
Sejm zbierze po odroczeniu. Gdybyśmy zo
stali przytem co komisya proponuje, to nie 
mamy absolutnie terminu, kiedy się to ma 
stać. Gdyby do tego czasu nic nie postano
wiono, to naturalną rzeczą, że Wydział kra
jowy nie mogąc definitywnego wniosku posta
wić, albo ponowi tę rezolucyę, albo gdy po
datek będzie zaprowadzony, przyjdzie z kra 
kowskim wnioskiem. Obstaję więc przy mojej 
rezolucyi.

P, Dworski. Ja także.
M arszałek. Przepraszam p. Dworskie

go i zwracam uwagę, że dyskusyę nad wnio
skiem p. Dworskiego otworzę po załatwieniu 
wniosku p. Małachowskiego. Gzy żąda l*o 
głosu do tego wniosku? (Nikt). Rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. A braham ow icz. Zrze
kam się głosu.

M arszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Kto przyjmuje pierwszą część wniosku, 
aby odesłać petycyę Lwowa i Krakowa Wy
działowi krajowemu do zbadania, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą.

Kto przyjmuje wniosek p. Małachow
skiego, aby Wydział krajowy zdał sprawę w 
ciągu tej sesyi, zechce rękę podnieść. (Po 
obliczeniu). Jest głosów 27 zatem wniosek 
upadł.

Otwieram teraz dyskusyę nad wnioskiem 
p. Dworskiego.

P. D w orski. Proszę o głos.
M arszałek. P. Dworski ma głos,
P. D w orski. Byłem przygotowany, sta

wiając ten wniosek, że w razie gdyby usta
wa nie doszła do skutku, wniosek ten nie 
będzie traktowany, t. j. Wydział krajowy te
go polecenia nie wypełni, bo nie będzie 
przedmiotu, do którego wniosek się odnosi, 
a wniosek ten następnie będzie mógł być 
podniesiony, albo przez Wydział w swoim 
czasie wykonany. Dlatego obstaję przy 
wniosku.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto gło
su? (Nikt). Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. A braham ow icz. Zrze
kam się głosu.
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Marszalek. Kto przyjmuje wniosek p. 
Dworskiego, zechce powstać. (Powstaje 31 
posłów). Jest mniejszość wniosek upadł.

Przystępujemy do dalszego porządku 
dziennego. Następuje.

Sprawozdanie Komisyi gminnej w przed
miocie statutu król. stoł. miasta Krakowa.

Sprawozdawca poseł Hupka ma głos.
Sprawozdawca p. H upka. (Zaczyna czy

tać sprawozdanie z all. 10).
Sekretarz p. NIezahitowski. Wnoszę 

uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszalek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Więszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę o 
odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. H upka . Komisya 
gminna wnosi uchwalenie załączonej do spra
wozdania ustawy.

Marszałek. Otwieram ogólną rozprawę 
nad sprawozdaniem komisei gminnej o przed
łożonym powtórnie statucie miasta Krakowa. 
Przedewszystkiem jednak sprawozdawca P. 

*'-'-upka pragnie sprostować omyłki drukarskie. 
P. Hupka ma głos.

Sprawozdawca p. Hupka. Według ży
czenia komisyi pragnę sprostować kilka dro
bnych pomyłek, mianowicie: W §. 8 zamiast 
wyrazu: „podającemu" ma być „ubiegające
mu się o nią"-

W §. 14 ostatnim ustępie przy osta
tnim wierszu należy wyraz: „niektóre" wpi
sać „także". W ostatuim wierszu opuścić 
wyraz „osobny". W §. 19 ustęp m) w miej
sce obecnej stylizacyi wprowadzam następu
jącą: „Ci którzy w mieście Krakowie opła
cają tytułem podatku osóbisto-dochodowego, 
pensyjnego lub rentowego osobno lub razem 
wziąwszy najmniej 32 koron rocznie (nie 
licząc dodatków". W ustępie n) tegoż §. wy
kreślić słowo „dochodowego". W ust. o) ma 
być „ci, którzy w obrębie miasta prowadzą 
przedsiębiorstwo lub zatrudnienie powsze
chnemu podatkowi podlegające, jeśli za osta
tni okres wymiarowy, tytułem podatku za
robkowego powszechnego mają płacić naj
mniej 10 koron (bez dodatków)". W §. 30 
ust. 1. po słowie: „idealnego" dodać „grun
towego". W §. 38 opuścić ustęp 2 i 3. W §. 
47 ma zostać tylko: „Radca kończący urzę
dowanie może być na nowo wybrany. W §. 
99 zamiast słowa „radca" ma być słowo 
„radcy". W §. 115 ust. 2 opuścić zgłoski: 
„n. p.“ Prócz tego te pomyłki druku: W §. 
60 lit. 16 zamiast „pociągający" ma być 
„pociągające".

Komisya wnosi tedy: Wysoki Sejm ra
czy uchwalić załączony projekt ustawy.

U s t a w a
z d n ia .........................nadająca statut miejski
królewskiemu stołecznemu miastu Krakowowi.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozporządzam, co 
następuje:

Art. I.
Królewskiemu stołecznemu miastu Kra

kowowi nadaję załączony statut miejski.

Art. II.

Przeprowadzenie tej ustawy polecam 
Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

D Z I A Ł  I.

O gminie i jej obrębie, o mieszkańcach 
i stosunkach ich do gminy.

Tytuł 1.

O statucie gminnym i jego zmianach.

§• I-
Gmina miasta Krakowa rządzi się niniej

szym statutem.

§• 2.

Zmiany statutu tego mogą nastąpić tylko 
w drodze ustawodawstwa krajowego.

Tytuł 2.

O obrębie gminy.

§• 3.
Statut niniejszy obowiązuje w całym 

obrębie miasta Krakowa.
Zmiana obszaru gminy może nastąpić 

po wysłuchaniu Rady miejskiej tylko w dro
dze ustawodawstwa krajowego.

Tytuł 3.

O nazwie miasta.

§ .4 .
Gmina zatrzymuje nazwę stołecznego 

królewskiego miasta Krakowa, tudzież do
tychczasowe barwy i herb miasta.
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O mieszkańcach miasta.

§. 5.
Mieszkańcy miasta Krakowa dzielą się 

na członków gminy i obcych.
Rada miejska może zasłużonym mężom, 

bez względu na ich miejsce zamieszkania 
i przynależność, jeżeli są obywatelami austry- 
ackimi, nadać obywatelstwo honorowe. Oby
watelstwo honorowe nadaje wszystkie prawa 
służące członkom gminy, nie nakłada jednak 
żadnych obowiązków lub ciężarów gminnych.

§• 6.

Członkami gminy są:
1. osoby, mające w gminie krakow

skiej prawo przynależności;
2. uczestnicy, to jest osoby niemające 

w tej gminie przynależności, jeżeli w grani
cach tej gminy majątek nieruchomy posiadają 
lub jeśli od zatrudnień lub przedsiębiorstw 
zarobkowych, samoistnie wykonywanych, albo 
od dochodu bezpośredni podatek w gminie 
krakowskiej opłacają.

Pod tymi warunkami należą do ucze
stników gminy krakowskiej także korporacye, 
stowarzyszenia, spółki, zakłady i fundacye.

Wszystkie inne osoby są obcemi w gminie.

§. 7.
Stosunki przynależności do gminy okre

śla ustawa państwowa.

§. 8 .
Za nadanie przynależności, jeżeli z ustawy 

nie służy ubiegającemu się prawo do uzyska
nia tej przynależności w myśl §. 9. ustawy 
z dnia 5. grudnia 1896 Dz. p. p. Nr. 222. 
gmina pobierać może opłatę w kwocie od 
20 Kor. do 600 Kor., którą Rada miejska 
oznaczy, stosownie do zamożności osoby do 
gminy przyjętej.

Tytuł 5.

O prawach i obowiązkach mieszkańców 
gminy.

§• 9-

Wszyscy mieszkańcy miasta mają w o- 
góle prawo:

a) do bezpieczeństwa osoby i własności 
w obrębie gminy znajdującej się;

b) do korzystania z przedmiotów i za

Tytuł 4. kładów na publiczny użytek przeznaczonych, 
stosownie do urządzeń tych zakładów.

§. 10.
Członkowie gminy mają prawo:
a) do stałego pobytu w obrębie gminy;
b) do zawiadywania sprawami gminy 

w granicach tym statutem zakreślonych.
Przynależni do gminy mają nadto prawo 

do wsparcia z funduszów gminnych w razie 
zubożenia, choroby lub niezdolności do pracy, 
stosownie do właściwych ustaw i urządzeń.

§• 11.
Obcy mają prawo przebywania w gmi

nie, dopóki nie przekraczają ustaw, nie wy
wołują zgorszenia publicznego lub nie staną 
się ciężarem dobroczynności publicznej. Od 
orzeczenia zabraniającego pobytu w gminie, 
służy prawo odwołania się do Namiestnictwa.

§• 12.
Każdy w gminie stosować się powinien 

do rozporządzeń i zarządzeń wydanych przez 
władzę gminną w zakresie działania, jaki jej 
z ustaw służy, oraz przyczyniać się do cię
żarów gminy, stosownie do przepisów pod 
tym względem obowiązujących; członkowie 
gminy mają nadto szczególny obowiązek peł
nienia urzędu lub czynności, do których wy
borem gminy lub jej zaufaniem powoływany
mi bęćą.

D Z I A Ł  II.

O zakresie działania gminy.

Tytuł 6.

O podziale zakresu.

§• 13.
Zakres działania gminy jest dwojaki:
A )  własny;
B) poruczony.
W zakresie własnym gmina uchwala 

i rozporządza niezawiśle i samodzielnie we
dług niniejszego statutu w granicach ustaw.

Zakres poruczony działania gminy t. j. 
jej obowiązek do współdziałania w sprawach 
publicznej administracyi określają ustawy.

§. 14.
Do własnego zakresu gminy należy 

w szczególności:
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а) wnioski do zmiany statutu gminy i jej 
granic;

б) przyznawanie prawa przynależności 
do gminy;

c) ustanawianie urzędów miejskich;
d) zarząd majątkiem gminy;
e) nakładanie podatków gminnych;
f )  piecza nad bezpieczeństwem osób i ich 

własności;
g) zakładanie i utrzymywanie ulic, dróg, 

placów, mostów, jak niemniej staranie o bez
pieczeństwo i łatwość komunikacyi publicznej, 
wreszcie policya połowa;

h) piecza nad zaopatrzeniem miasta 
w dostateczną, tanią i zdrową żywność i wo
dę, dozór targów, dozór nad wagami i mia
rami;

i)  policya zdrowia;
k) policya nad czeladzią i wyrobnikami, 

wykonywanie przepisów o sługach; 
l) policya obyczajności publicznej; 
m ) sprawy ubogich i piecza nad zakła

dami dobroczynnymi gminy;
n) policya budownicza i ogniowa;
o) wpływ na sprawy szkół średnich 

i szkół ludowych w granicach ustaw;
p )  jednanie stron w sporze będących 

przez mężów zaufania z gminy wybranych;
q) dobrowolna sprzedaż ruchomości drogą 

licytacyi na żądanie stron.
Bliższe określenie atrybucyi władz gmin

nych zawiera dział IV.
Czynnościami zakresu poruczonego oso- 

bnemi ustawami gminie przekazanemi, zawia
duje gmina w sposób ustawą wskazany, albo 
orzeka sama o sposobie zawiadywania, jeżeli 
tenże ustawami nie jest przepisany.

Administracyi państwa służy prawo po
wierzania załatwienia spraw zakresu poru
czonego w całości lub w części organom wła
snym na koszt państwa. Zakres dotychczasowy 
krakowskiej Dyrekcyi policyi nie doznaje 
zmiany skutkiem statutu niniejszego. W dro
dze ustawy krajowej mogą być ze względu 
na dobro publiczne także inne sprawy policyi 
miejscowej oddane do załatwienia w całości 
lub w części organom rządowym.

Tytuł 7.

0  roku administracyjnym i języku urzędowym.

§• 15.

Bok administracyjny gminy zaczyna się
1 kończy z rokiem administracyjnym państwa.

§• 16.
Językiem urzędowym gminy jest język 

polski.

Tytuł 8.
O Reprezentacyi i urzędach gminy.

§• 17.
Gminę miasta Krakowa reprezentuje 

Rada miejska względnie prezydent miasta.
Rada miejska orzeka w granicach swej 

atrybucyi, a uchwały jej wykonywa prezydent 
miasta, magistrat i urzędy miejskie.

Tytuł 9.
Skład Rady miejskiej.

§• 18 .

Rada miejska składa się z 64 członków 
(radców miejskich).

Członków Rady miejskiej wybierają 
członkowie gminy, prawo głosowania mający. 
Gdyby powyższa liczba radców miejskich po
między jednym a drugim wyborem przez 
śmierć lub rezygnacyę, lub utratę urzędów 
się zmniejszyła, wtedy rada miejska do peł
nienia obowiązków radców przyzwie tych, któ
rzy przy odnośnym wyborze po wybranych 
w kole lub oddziale wyborczym, do którego 
ubyły radca należał, największą liczbę gło
sów otrzymali, Radcy przez Radę miejską 
przybrani, tylko do najbliższych wyborów 
obowiązki pełnić będą (§. 45).

Tytuł 10.

O wyborach i urzędowaniu radców miejskich.

§. 19 .

Prawo wyboru radców miejskich służy 
bez względu na płeć tylko obywatelom pań
stwa.

Prawo to mają następujący członkowie 
gminy:

a) obywatele honorowi miasta Krakowa;
b) duchowni świeccy wszystkich wyznań 

chrześciańskich, rabini i kaznodzieje izrae- 
liccy;

c) klasztory i zgromadzenia duchowne 
męskie i żeńskie;

d) urzędnicy dworu, państwa, kraju, po
wiatu, gminy i zakładów publicznych tak 
czynni jak i w stanie spoczynku będący;

e) oficerowie i do wojskowości należące 
osoby z tytułem oficerskim, jeżeli się znaj
dują w stanie nieczynnym, w stanie stałego 
spoczynku, lub jeśli z zastrzeżeniem charak
teru wojskowego dymisyę wzięli;

f )  przełożeni, profesorowie i nauczyciele 
wszystkich zakładów naukowych, utrzymywa
nych kosztem państwa, kraju lub gminy tu
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dzież osoby posiadające kwalifikacyę do nau
czania w szkołach publicznych;

g) adwokaci, notaryusze, doktorowie 
wszystkich wydziałów i magistrowie chirurgii

h) technicy, którzy studya swoje na je
dnej z wyższych szkół technicznych austry- 
ackich ukończyli i tamże egzamin dyplomowy 
lub egzaminy państwowe z dobrym skutkiem 
złożyli;

i) magistrowie farmacyi;
k ) prawnicy, którzy złożyli wszystkie 

teoretyczne egzamina państwowe;
l) odpowiedzialni redaktorowie pism 

czasowych treści politycznej lub naukowej;
m ) ci, którzy w mieście Krakowie op ła- 

cają tytułem podatku osobisto-dochodowego, 
pensyjnego lub rentowego — osobno lub ra 
zem wziąwszy przynajmniej 32 K. rocznie 
(nie licząc dodatków).

ri) właściciele i dożywotnicy nierucho
mości odziedziczonych, lub przynajmniej od 
roku nabytych, którzy tytułem podatku grun
towego, domowo-czynszowego lub 5°/0 podatku 
od budynków uwolnionych od opłaty podatku 
domowo-czynszowego płacą najmniej 12 koron 
(uie licząc dodatków);

o) ci, którzy w obrębie miasta prowadzą 
przedsiębiorstwo lub zatrudnienie powsze
chnemu podatkowi zarobkowemu podlegające, 
jeśli za ostatni okres wymiarowy tytułem 
powszechnego podatku zarobkowego najmniej 
10 Koron (bez dodatków) płacić mają;

p) przedsiębiorstwa obowiązane do pu
blicznego składania rachunków, jeśli od roku 
tytułem podatku zarobkowego (bez dodatków) 
najmniej kwotę 300 koron opłacają.

§• 20.

Współwłaściciele i współdoźywotnicy je
dnej nieruchomości mają wszyscy razem jeden 
tylko głos.

Również spółce handlowej lub przemy
słowej służy tylko jeden głos, bez względu 
na liczbę wspólników.

Nieruchomość uważa się jako jedna, do
póki w księgach gruntowych jedno stanowi 
ciało.

§. 21.
Dopóki rzecz nieruchoma jest pod do

żywociem, prawo głosowania jej właściciela 
jest w zawieszeniu.

§• 22.
Wyjęci są od prawa głosowania zosta

jący w służbie czynnej:
a) oficerowie i osoby wojskowe z tytu

łem oficerskim;
b) wojskowi niższych stopni oraz szere

gowcy.

Od prawa wyboru i wybieralności są 
wykluczeni:

1) osoby, które w ostatnim roku zao
patrzenie ubogich pobierały z funduszów pu
blicznych lub gminnych.

Nie poczytuje się za zaopatrzenie ubo
gich wsparcia z kas chorych, renty na sta
rość lub z powodu nieszczęśliwych przy
padków, obdarzenie środkami naukowymi 
albo wsparcia w klęskach ogólnych;

2. krydataryusze podczas trwania postę
powania konkursowego;

3. osoby zasądzone za zbrodnie w ogóle 
lub za przekroczenia kradzieży, oszustwa, 
sprzeniewierzenia lub uczestnictwa w tych 
przekroczeniach (§§. 460, 461, 463 i 464 
k. k.).

Za przekroczenia przeciw obyczajności 
publicznej z §§. 501, 504, 511, 512, 515 
i 516 k. k., z ustawy z d. 24. maja 1885 
L. 89 Dz. u. p., tudzież za lichwę.

Ustawy państwowe stanowią, po jakim 
czasie ustają te skutki zasądzenia.

Gdyby ustawi karna w tym względzie 
nowe przepisy zaprowadziła, postanowienia te 
będą się stosować także do prawa wyboru 
i obieralności do Rady miejskiej krakow
skiej.

4. osoby, które z powodu zbrodni zo
stają prawomocnie pod śledztwem, a to na 
tak długo, dopóki śledztwo wstępne trwa.

5. osoby, oddane pod dozór policyjny 
albo przytrzymane w domu pracy przymuso
wej — jak długo te stosunki trwają.

§• 24.
Każdy wyborca głosuje imieniem wła- 

snem raz jeden i winien głosować osobiście.

§• 25.
Korporacye, stowarzyszenia i zakłady 

głosują przez zastępców prawnych lub sta
tutami wskazanych, lub też przez pełnomo
cników do tego wybranych.

Klasztory i zgromadzenia duchowne mę
skie głosują przez swoich przełożonych, lub 
pełnomocników,.klasztory zaś i zgromadzenia 
duchowne żeńskiej przez umocowanych do te
go pełnomocników.

Współwłaściciele i współdoźywotnicy 
nieruchomości, tudzież spółki „handlowe, ce
lem wykonania prawa głosowania mianują 
wspólnego pełnomocnika, większością obli
czoną w stosunku do udziałów.

Niewiasty, prawo głosowania mające, 
głosują przez swoich mężów lub pełnomo
cników ;

§■ 23.



ojcowie, opiekunowie i kuratorowie gło
sują za małoletnich i bezwłasnowolnych.

Pełnomocnik nie może zastępować wię
cej niż jednego wyborcę, i winien wykazać 
się pełnomocnictwem, stwierdzonem podpi
sem dwóch świadków. Pełnomocnikami lub 
zastępcami mogą być tylko osoby, mające 
prawo głosowania przy wyborach do Rady 
Miejskiej krakowskiej.

§• 26.
Wybieralnymi na członków Rady miej

skiej są wszyscy własnowolni mężczyźni, prawo 
głosowania mający, którzy 30. rok życia 
ukończyli.

§. 27.
Wyjęci są od wybieralności:
a) urzędnicy i słudzy gminy i zakła

dów gminnych, dopóki w służbie zostają a 
nawet po wystąpieniu ze służby, dopóki nie 
złożą i nie wyrównają rachunków z gminą 
lub zakładem gminnym;

b) osoby, które imieniem własnem lub 
jako pełnomocnicy stron, spór z gminą pro
wadzą ;

c) dzierżawcy dochodów i zakładów 
gminnych.

§• 28.
Wytcluczone są od obieralności osoby, 

które z powodu przewinienia służbowego 
z chęci zysku popełnionego, w drodze dy
scyplinarnej utracą urząd lub służbę.

§• 29.
Celem dopełnienia wyborów będą po

dzieleni wyborcy na trzy koła wyborcze:
w pierwszem mieścić się będą wyborcy 

wj mienieni w §. 19. pod literami a, b, c, d, 
e, f, g, h, i, k, 1, m.

w drugiem właściciele lub dożywotnicy 
nieruchomości, o których mówi §. 19. pod 
lit. n.

w trzeciem wyborcy wymienieni w §. 
19 pod literami o ip.

§. 30.
Koło drugie podzielone będzie na dwa 

oddziały według wysokości podatku. W tym 
celu należy ułożyć spis wyborców w porząd
ku wysokości wymierzonego im na rok ostatni 
podatku domowo-czynszowego (także ideal
nego), i gruntowego, poczynając od najwyżej 
a kończąc na najniżej opodatkowanych.

Suma podatku tak uporządkowanego po
dzieloną będzie na dwie połowy; wyborcy w 
pierwszej połowie ogólnej sumy podatkowej

2. Posiedzenie z dnia

umieszczeni, stanowić będą pierwszy oddział, 
zaś należący do drugiej połowy drugi oddział 
drugiego koła.

Koło trzecie podzielone będzie na trzy 
oddziały.

Oddział pierwszy obejmować będzie 
wyborców wymienionych w §. 19. pod lit. p, 
tudzież z wyborców wymienionych w §. 19 
pod lit. o, te osoby, które przy ostatnim roz
kładzie podatku zarobkowego powszechnego 
zaliczone zostały do I. i II. klasy opoda
tkowanych.

Oddział drugi obejmować będzie z wy
borców wymienionych w §. 19. pod lit. o te 
osoby, które są rękodzielnikami, posiadają
cymi kartę przemysłową na samoistnie pro
wadzony przemysł rękodzielniczy, o ile nie 
należą do oddziału pierwszego trzeciego koła.

Oddział trzeci obejmować będzie resztę 
wyborców wymienionych w §. 19. pod literą
o) nie zaliczonych ani do pierwszego, ani 
drugiego oddziału tego koła.

§ 81.
Liczba wybrać się mających radców 

miejskich będzie podzieloną pomiędzy trzy 
koła wyborcze w ten sposób, że na dwa 
pierwsze koła przypada po 20 radców, na 
koło zaś trzecie 24 radców.

W kole drugiem każdy oddział wybie
rze połowę radców, na toż koło do wyboru 
przypadających.

W kole trzeciem wybiera pierwszy od
dział 10 radców, drugi oddział 4 radców, 
trzeci oddział 10 radców.

§• 32.
Spisy wyborców sporządzane będą według 

wyżej wymienionych kół wyborczych i to 
w kole pierwszem w porządku alfabetycznym, 
w kole drugiem i trzeciem zaś w porządku 
wysokości podatku.

Dla każdego oddziału wyborczego koła 
trzeciego ułożony będzie odrębny spis wybor
ców. Spisy obejmować będą imiona i nazwiska 
wyborców (§. 30.), tytuł, na którym się ich 
prawo głosowania opiera; a w szczególności 
w kole drugiem, wymienienie realności z nu
meru, ulicy i dzielnicy miasta; zaś w kole 
trzeciem wymienienie rodzaju zatrudnienia 
lub przedsiębiorstwa zarobkowego; w kole 
drugiem i trzeciem ma być uwidocznioną 
obok każdego wyborcy cyfra po iatkowa.

§. 33.
Każdy wyborca ma tylko jeden głos 

i to w tem kole wyborczem, w którego spi
sie zamieszczonym będzie.
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Zasadą do tego zamieszczenia jest głó
wne zatrudnienie wyborcy.

I tak np. kupcy, rękodzielnicy, lekarze 
praktykujący, którzy zarazem są posiadaczami 
realności, winni być zamieszczeni pierwsi 
w kole trzeciem, ostatni zaś w kole pierwszem.

Wolno jednak każdemu wyborcy, mają
cemu prawo głosowania i w innem kole wy- 
borczem przenieść się do tego koła w dro
dze reklamacyi.

§. 34.

Przynajmniej na 6 tygodni przed roz
poczęciem wyborów mają być spisy wyborców 
w urzędzie miejskim do przejrzenia wysta
wione, a w ogłoszeniu o tem wyznaczony 
będzie termin dni 14 do wniesienia reklamacyi 
przeciw tym spisom.

O reklamacyach, które w tym terminie 
wniesione zostaną, rozstrzyga ostatecznie 
w dniach 8 komisya przez Radę miejską 
z jej grona do tego wybrana, i ogłosi uchwałę 
swoją przybiciem w magistracie a to w miej
scu do obwieszczeń urzędowych przezna- 
czonem.

Stosownie do zapadłych orzeczeń, od 
których nie ma odwołania, nastąpi niezwło
cznie sprostowanie spisu wyborców. Lista 
tak sprostowana jest podstawą wszelkich wy
borów, aż do prawomocnego sporządzenia no
wej listy.

§• 35.
Prezydent miasta Krakowa, jako na

czelnik gminy, rozpisuje wybory przynajmniej 
na ośm dni przed ich rozpoczęciem, a w ogło
szeniu oznaczy czas i miejsce wyborów. Ró
wnocześnie zawiadamia o tem polityczną 
władzę krajową i Wydział krajowy. Po ogło
szeniu wyborów należy doręczyć wyborcom 
karty legitymacyjne do rąk własnych za po
twierdzeniem odbioru.

§. 36.

Przy wyborach zachować należy nastę
pujące przepisy: /

Głosowanie odbywa się pisemnie kar
tkami, które zawierać mają tyle nazwisk, 
ile członków rady miejskiej odnośne koło 
lub oddział wybiera.

W razie, gdyby głosujący większą liczbę 
nazwisk podał, liczeni będą tylko pierwsi 
z kolei aż do dopełnienia przeznaczonej cy
fry. Reszta głosów oddanych jest nieważna. 
Każdy wyborca otrzyma z legitymacyą kartę 
głoso. ania i kopertę, w której głos oddaje, 
zwracając równocześnie kartę legitymacyjną. 
Głos ważnie tylko na urzędowej karcie gło
sowania i w urzędowej kopercie oddać można.

Gdyby koperta zawierała więcej wypełnionych 
kart głosowania, wszystkie są nieważne.

Głos dany osobie, nie mającej prawa 
wybieralności, jest co do tej osoby nieważny.

Po upływie czasu na głosowanie wy
znaczonego, przystąpi komisya wyborcza do 
obliczenia głosów.

Wybrani są ci, którzy uzyskali w od
dziale wyborczym największą liczbę głosów.

W razie równości głosów rozstrzyga 
losowanie, przedsięwzięte przez przewodni
czącego komisyi, względnie gdyby ta okoli
czność przy sprawdzeniu wyborów na jaw 
wyszła, przez prezydenta miasta na jawnem 
posiedzeniu Rady.

Po zamknięciu wyborów przedłożą ko- 
misye wyborcze Radzie miejskiej spisane pro
tokoły z wszelkimi dowodami, poczem pre
zydent ogłosi nazwiska osób wybranych.

Wybrany w dwóch lub więcej oddzia
łach, powinien oświadczyć w dniach trzech, 
w którym oddziale wybór przyjmuje, a gdyby 
żadnego nie dał oświadczenia, uważanym 
będzie za przyjmującego wybór w tym od
dziale, w którym najpierwej wybranym został, 
a gdyby wybory w tych oddziałach odbyły się 
równocześnie, w tym oddziale, który los 
ciągnięty przez prezydenta miasta na pełnem 
posiedzeuiu rady miejskiej oznaczy.

W takim razie w innych oddziałach 
za wybranych uważać należy tych, którzy po 
ostatnim wybranym najwięcej otrzymali gło
sów. W razie równości głosów zastosować 
należy analogiczne postanowienia ustępu 7. 
tegoż paragrafu.

§. 37.
Bliższe przepisy o postępowaniu przy 

wyborach Rada miejska ułoży i ogłosi przed 
każdym wyborem.

§. 38.
Jeżeli wybrany po zawiadomieniu o 

wyborze w ciągu dni 8 nie odmówił pisem
nie przyjęcia, uważać należy, iż wybór przyjął.

§. 39.
Każdy nowowybrany radca miejski 

składa do rąk przewodniczącego uroczyste 
przyrzeczenie sumiennego pełnienia przyjętych 
obowiązków.

§• 40.
Rada miejska rozpoznaje akt wyboru 

i rozstrzyga ostatecznie o ważności niemniej 
o powodach nieprzyjęcia wyboru, tudzież 
o zarzutach przeciw wyborom, które w ter
minie dni ośmiu, licząc od dnia ogłoszenia



nazwisk radców wybranych, do niej wnieść 
należy. Polityczna władza krajowa może unie
ważnić wybory, któreby padły na osoby od 
wybieralności wyjęte lub wykluczone; przeciw 
temu służy jednak rekurs do ministerstwa.

§. 41.
Dla uzupełnienia miejsc opróżnionych 

wskutek nieważności lub nieprzyjęcia wyboru, 
poleci Rada miejska prezydentowi rozpisać 
bezzwłocznie na podstawie tych samych spi
sów, nowy wybór w tern kole lub oddziale 
Wyborczem, w którym wybór był unieważnio
ny lub nieprzyjęty.

§• 42.
Prezydenta wybiera Rada bądź z grona 

swego, bądź z grona wyborców prawo wybie
ralności mających.

Urzędowanie prezydenta trwa lat sześć, 
licząc od dnia złożenia przysięgi. Pierwszego 
i drugiego wiceprezydenta wybiera Rada ze 
swego grona (§. 48).

Do wyboru prezydenta i wiceprezyden
tów przystąpi Rada miejska najdalej w prze
ciągu dni czternastu po opróżnieniu urzędu

§• 43.
Wybór prezydenta i wiceprezydentów 

powinien się odbyć na posiedzeniu Łajnem 
Rady miejskiej umyślnie w tym celu zwo
łanej.

Do wyboru prezydenta i wiceprezyden
tów miasta należy wezwać wszystkich człon
ków Rady miejskiej.

Radca, który mimo wezwania na po
siedzenie wyborcze nie przybył, lub przed 
ukończeniem wyboru się oddalił, jeżeli nie
obecności swojej lub oddalenia się dostate
cznie nie usprawiedliwi, traci mandat i przed 
upływem lat trzech do Rady miejskiej wy
branym być nie może.

Do wyboru konieczną jest obecność 
przynajmniej trzech czwartych części człon
ków Rady miejskiej.

Głosowanie odbywać się powinno kart
kami. Inny sposób głosowania jest niedo
puszczalnym.

Wybranym jest ten, kto otrzyma bez
względną większość głosów radców obecnych.

Jeżeliby przy głosowaniu nie osiągnięto 
bezwzględnej większościści głosów, należy 
przedsięwziąć powtórne głosowanie, a jeżeliby 
i przy tem nie okazała się potrzebna większość 
głosów, wtedy należy przystąpić do ściślej
szego wyboru.

Przy ściślejszym wyborze ograniczyć się 
należy do tych dwóch osób, które przy po- 
wtórnem głosowaniu największą ilość głosów

2. Posiedzenie z dnia

otrzymały. — Gdyby z powodu równości 
głosów nie można było oznaczyć dwóch osób, 
największą ilość głosów mających rozstrzyga 
między niemi los, kto ma być wzięty do ści
ślejszego wyboru.

Każdy głos dany przy trzeciem głoso
waniu osobie nie wziętej do ściślejszego wy
boru jest nieważny.

Jeśliby przy ściślejszym wyborze okazała 
się równość głosów, rozstrzyga los.

§■ 44.
Wybór prezydenta m. Krakowa potwier

dza Monarcha.
Po potwierdzeniu prezydent miasta złoży 

w obecności Rady miejskiej przysięgę do rąk 
namiestnika lub wyznaczonego przez niego 
zastępcy na wierność i posłuszeństwo Mo
narsze, stosowanie się do ustaw i sumienne 
pełnienie swoich obowiązków.

Wiceprezydenci składają taką samą 
przysięgę do rąk prezydenta na zgromadzeniu 
rady miejskiej.

Urzędowanie prezydenta i wiceprezy
dentów rozpoczyna się dniem złożenia przy
sięgi.

§. 45.
Radcy miejscy wybierani są na lat sześć 

(§. 116). Co trzy lata połowa radców z ka
żdego koła i oddziału wyborczego wybranych 
ustępuje, a na ich miejsca wstępują do rady 
uowowybrani z właściwych kół wyborczych; 
wybory przeto do Rady miejskiej odbywają 
się co trzy lata.

Ustępujący Radcy miejscy pozostają na 
urzędzie aż do prawomocnego przeprowadze
nia nowych wyborów. Przy pierwszych wybo
rach na podstawie niniejszego statutu wybrani 
będą wszyscy 64 członkowie Rady (§ 18). Po 
upływie 3 lat od pierwszego wyboru ustępuje 
wskazana losem połowa członków Rady. Lo
sowanie rad ów ustępujących z końcem pier
wszego trzechlecia winno nastąpić w takim 
czasie, aby nowe wybory na sześć tygodni 
przed ukończeniem kadencyi nastąpić mogły. 
Losowania dokonywa Prezydent miasta lub 
jeden z Wiceprezydentów wobec zgromadzo
nej Rady.

Do mandatów opróżnić się mających 
z końcem pierwszego trzechlecia przez wylo
sowanie, tak samo do opróżnić się mających 
z końcem sześciolecia mandatów tych radców, 
którzy przez sześć lat swój urząd sprawo
wali, wliczyć należy mandaty tych radców, 
którzy w ciągu ostatniego trzechlecia ubyli 
z rady przez śmierć, rezygnacyę lub z innych 
przyczyn statutem przewidzianych i w ten 
sposób w trzy lata dokonanym będzie zawsze 
wybór 32 radców.
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Nowe wybory należy ukończyć na sześć 
tygodni przed skończeniem kadenćyi.

§. 47.

Radca kończący urzędowanie może być 
na nowo wybrany.

§■ 48.
Urząd wiceprezydentów trwa do końca 

tego trzechlecia, w ciągu którego zostali wy
brani. Każda odnowiona Rada wybiera sobie 
obu wiceprezydentów w sposób przewidziany 
w §. 43.

Wiceprezydenci mogą być ponownie 
wybrani, a jeżeli w Radzie miejskiej nadal 
pozostają, pełnią swe urzędy aż do wyboru 
następców.

§. 49.
Członkowie Rady miejskiej urzędują 

bezpłatnie.
Za sprawowanie interesów gminy po za 

jej obrębem mogą żądać wynagrodzenia.
Urzędy prezydenta i I. wiceprezydenta 

są płatne, ich płace i inne pobory służbowe 
oznaczy Rada miejska.

Drugiemu wiceprezydentowi może Rada 
miejska przyznać odpowiednie wynagrodzenie.

§• 50.
Prezydent miasta i wiceprezydenci mu

szą stale mieszkać w Krakowie.

§• 51.
Prezydent i wiceprezydenci nie mogą 

bez zezwolenia Rady złożyć swego urzę
dowania.

§• 52.
Z członków Rady miejskiej, nie wyłą

czając prezydenta, traci urząu ten, co do 
którego zajdzie lub wiadomą się stanie okoli
czność, któraby pierwotnie jego wybieralności 
przeszkadzała.

Jeżeli który z nich popadnie w śledztwo 
wstępne z powodu zbrodni, nie będzie mógł 
sprawować swego urzędu, jak długo trwa 
postępowanie karne.

Radców miejskich, którzy bez ważnych 
powodów przez trzy miesiące na posiedzenia 
nie przybywają, Rada miejska uzna za wystę
pujących.

§• 53.
W razie rozwiązania Rady miejskiej

8 2

§■ 46. przez polityczną Władzę krajową mają być 
najdalej do sześciu tygodni ogłoszone i roz
pisane nowe wybory 64 członków Rady.

Aż do wyboru nowej Rady miejskiej 
prezydent i wiceprezydenci pozostają na 
swych urzędach, załatwiają bieżące czynności 
gminy i wykonują prawa Radzie miejskiej 
przy wyborach służące.

Od zarządzenia Radę miejską rozwią
zującego, służy tejże prawo odwołania się 
w ciągu 4 tygodni do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych przez Wydział krajowy.

Rozwiązana Rada jedynie tylko do wnie
sienia rekursu na posiedzeniu przy zamknię
tych drzwiach zgromadzić się może.

Z radców, po rozwiązaniu Rady wybra
nych, ustąpi po upływie pierwszego trzechle
cia z każdego koła i oddziału połowa, którą 
los oznaczy. Losowania dokona prezydent na 
posiedzeniu Rady.

grudnia 1900.

Tytuł 11.

O Magistracie.

§- 54.
Magistrat składa się z prezydenta, pier

wszego i drugiego wiceprezydenta, dyrektora 
Magistratu, z radców magistratualnych, oraz 
innych urzędników.

§• 55.
Wydział obrachunkowy jest organem 

pomocniczym Rady miejskiej w czynnościach 
kontroli i organem pomocniczym Magistratu 
w załatwianiu spraw rachunkowych. Podlega 
on bezpośrednio prezydentowi i Radzie miej
skiej. ^

§• 56.
_ Rada miejska mianuje dyrektora Magi

stratu, radców magistratualnych, jakoteż wszy
stkich urzędników gminy i zakładów gmin
nych na przedstawienie prezydenta z wyjąt
kiem urzędników 2 najniższych stopni, których 
mianuje sam prezydent.

Urzędnicy gminy złożą do rąk prezy
denta na posiedzeniu Magistratu przysięgę 
na wierność Monarsze, stosowanie się do ustaw 
i sumienne pełnienie swych obowiązków.

Prezydent, dyrektor'Magistratu, naczel
nik wydziału obrachunkowego, dyrektor bu
downictwa i kasyer nie mogą zostawać mię
dzy sobą w stosunku pokrewieństwa lub po
winowactwa aż do czwartego stopnia włącznie.

Do uzyskania posady dyrektora Magi
stratu, radcy, konceptowego urzędnika Ma
gistratu, urzędnika wydziału obrachunkowego
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i kasy, oraz urzędnika sanitarnego i budow
nictwa miejskiego, potrzeba egzaminów pra
ktycznych, przepisanych dla urzędników pań
stwowych odpowiedniej kategoryi.

§• 57.
O uwolnieniu od służby (emeryturze 

lub pensyonowaniu, kwieskowaniu lub odda
leniu) urzędników gminy i zakładów gmin
nych orzeka na wniosek prezydenta Rada 
miejska.

Oddalenie stałego urzędnika może na
stąpić jedynie po przeprowadzeniu śleaztwa 
dyscyplinarnego.

Przepisy o wymierzaniu emerytury dla 
urzędników i wdów po nich pozostałych, ali- 
mentacyi, dodatków na wychowanie, wsparć 
i prcwizyi wydaje Rada miejska.

D Z I A Ł  IV.

Zakres działania władz gminnych.

Tytuł 12.

Zakres działania Rady miejskiej.

§. 58.
Rada miejska jest w sprawach gmin

nych organem uchwalającym i kontrolującym, 
zastępuje gminę w wykonywaniu jej praw 
i obowiązków, jest obowiązaną strzedz do
bra gminy i starać się o zaspokojenie jej 
potrzeb.

§• 59.
Do zakresu działania Rady miejskiej 

należy:
- a) Rozstrzyganie w sprawach admini

stracyjnych gminy.
b) Kontrolowanie czynności Magistratu 

i innych urzędów i zakładów gminnych tak 
w sprawach zakresu działania własnego, ja- 
koteż w sprawach gminie poruczonych.

§• 60.
W szczególności należą do Rady miej

skiej następujące przedmioty:
1. Wnioski do zmiany statutu gminy 

i jej granic (§. 2, 3).
2. Wybór prezydenta i wiceprezyden

tów, dalej mianowanie, dyrektora Magistratu, 
urzędników gminnych, przełożonych i urzę
dników zakładów gminnych z wyjątkiem urzę
dników dwóch najniższych stopni, niemniej 
uwalnianie tych urzędników od obowiązków.

3. Organizacya urzędów i zakładów

gminnych, oznaczanie liczby urzędników i sług, 
oraz wszystkich osób przez gminę płatnych, 
określenie ich praw i obowiązków, wydawa
nie instrukcyi służbowych.

4. Oznaczanie płac, emerytur i innych 
korzyści dla urzędników i sług gminy, oraz 
dla osób wyżej pod 2. wymienionych, dla ich 
wdów i sierót.

5. Uchwalanie instrukcyi i regulaminów 
dla siebie, sekcyi i komisyi.

6. Udzielanie zaliczek na płace urzędni
kom, o ile przenoszą trzechmiesięczne płace 
— przyznawanie poszczególnych wynagro
dzeń — oznaczanie dyet i kosztów podróży, 
zapomóg i nagród dla urzędników i sług miej
skich, niemniej dla osób używanych w słu
żbie gminy.

7. Udzielanie urlopów prezydentowi, wi
ceprezydentom i radcom miejskim, tudzież 
dozwalanie urlopów dla urzędników i sług 
gminnych, ponad czas trzechmiesięczny.

8. Uchwalanie zasad zarządu majątkiem 
gminnym.

9. Ustanawianie i regulowanie opłat 
i taks na fundusz miejski pobieranych w gra
nicach obowiązujących ustaw.

10. Uchwalanie i zatwierdzanie katastru 
kwaterunkowego.

11. Nabywanie i pozbywanie nierucho
mości lub praw za nieruchomość prawnie 
uważanych, przyjmowanie zobowiązań wieczy
stych, służebności, zastawu lub poręczenia, 
zaciąganie pożyczek i wszelkie operacye fi
nansowe.

Jeżeli wartość nieruchomości lub praw 
za nieruchomości uważanych, które gmina 
zamierza nabyć, przenosi kwotę 150.000 ko
ron, niemniej jeśli zaciągnąć się mająca po
życzka lub suma poręczona przenosi jedną 
czwartą część rocznego dochodu gminy, obli
czonego na podstawie zamknięć rachunko
wych z ostatnich trzech lat, wówczas potrze- 
bnem jest zezwolenie Wydziału krajowego. 
Na wypadek pozbywania się nieruchomości 
lub praw za nieruchomości uważanych, ze
zwolenia Wydziału krajowego potrzeba już 
wtedy, gdy wartość tej nieruchomości lub 
praw za nieruchomość uważanych przenosi
40.000 Koron.

12. Lokowanie kapitału na hipotekach.
13. Przyjęcie lub zrzeczenie się spad

ków lub zapisów.
14. Stawianie kosztem gminy nowych 

budowli lub przekształcanie albo znoszenie 
istniejących.

15. Zaprowadzanie nowych ' zakładów 
gminnych lub zwinięcie już istniejących.

16. Zatwierdzanie licytacyi lub układów 
o dzierżawy, które dłużej niż trzy lata trwać 
mają, jeżeli roczny czynsz dzierżawy 4.000 
k. przenosi. Zatwierdzanie układów o do
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stawy, pociągające za sobą wydatek przeno
szący 6.000 K.

17. Rozwiązywanie w drodze dobrowolnej 
wszelkich kontraktów.

18. Zezwalanie na Iprowadzenie proce
sów i zawieranie ugód.

Prezydent może jednak bez odwołania 
się do Rady miejskiej wytoczyć proces o na
ruszenie posiadania, w sprawach najmu i dzier
żawy i w sprawach nadających się do po- 
stępywania drobiazgowego, nakazowego i we
kslowego.

19. Umorzenie należytości nieściągalnej,
0 ile kwotę 100 k. przenosi.

20. Uchwalenie rocznego budżetu mia
sta. Budżet na każdy rok następny powinien 
być uchwalonym najpóźniej do końca listo
pada roku poprzedniego.

21. Przyzwalanie na wydatki budżetem 
nieprzewidziane z wyjątkiem nagłych wyda
tków, dążących do utrzymania rzeczy w do
brym stanie lub nie przenoszących łącznie 
w jednym dziale i tytule rocznie kwoty
1.000 k.

22. Coroczne sprawdzanie i załatwianie 
rachunków z dochodów i wydatków miejskich.

Rachunki roku ubiegłego powinny być 
sprawdzane najpóźniej do 15. sierpnia roku 
następnego.

Tak budżet jak i rachunki roczne, za
nim Radzie do rozpoznania przedstawione 
będą, winny być poprzednio najmniej przez 
dwa tygodnie złożone do przejrzenia przez 
członków gminy. Spostrzeżenia członków gminy 
będą przy rozpoznawaniu wzięte pod rozwagę.

23. Ustanawianie dodatków gminnych 
do podatków rządowych, nakładanie podatków
1 opłat gminnych, ustanawianie zasad ich roz
kładu i poboru.

Do nałożenia dodatków do podatków 
bezpośrednich, które zazwyczaj na wszystkie 
w gminie przepisane podatki bezpośrednie 
podług tej samej stopy procentowej rozłożyć 
należy, potrzeba pozwolenia Wydziału Kra
jowego, jeżeli dodatki wynoszą przeszło 25 
do 50 od sta. Do nałożenia dodatków do 
podatków bezpośrednich przenoszących 50%  
— 100% i to najwyżej na przeciąg lat pię
ciu, potrzeba zezwolenia Wydziału krajowego 
za zgodą Namiestnictwa, a w razie, gdyby je 
dna z tych władz odmówiła zezwolenia, przy
zwalającej uchwały sejmowej.

Dodatki na dłuższy niż pięcioletni 
czasokres, lub przenoszące 100% podatków 
bezpośrednich nakładać można tylko na pod
stawie uchwały sejmowej i za Najwyższem 
zezwoleniem.

Wyłącznie w drodze ustawodawstwa 
krajowego nastąpić może rozkład dodatków 
do podatków bezpośrednich podług rozma
itej stopy procentowej, wprowadzenie nowych

opłat i podatków nienależących do kategoryi 
dodatków do podatków, podwyższenie podatku 
gminnego od czynszu lub wartości czynszowej, 
jeżeli on przenosi 6 od sta, nakoniec zmiana 
taryfy do podatków niestałych.

Podatek gminny od czynszu ponosić 
mają lokatorowie względnie używający pomie
szkania. Za podatek gminny czynszowy o l- 
powiadają gminie bezpośrednio właściciele 
realności z prawem regresu do swych loka
torów.

Dodatkami do podatków na rzecz gminy 
nie mogą być obciążeni:

a) urzędnicy i słudzy dworu, państwa, 
kraju, powiatu i gminy, nauczyciele publiczni 
tudzież wojskowi, ich wdowy i sieroty co do 
płac służbowych, emerytur, prowizyi, doda
tków na wychowanie i łaskawizn;

bj duszpasterze co do kongruy.
24. Przyjmowanie do gminy lub odmó

wienie przyjęcia, wyznaczenie taks od przyjmo
wania do gminy, tudzież uwalnianie od opłaty.

25. Rozstrzyganie w sprawach utraty 
lub odzyskania prawa głosowania i wybieral
ności.

26. Wykonywanie służących gminie praw 
patronatu, prezenty i rozdawnictwa posad, 
tudzież stypendyów i innych miejsc funda
cyjnych.

27. Zakładanie i utrzymywanie szkół, 
tudzież udział w sprawach szkolnych, wynika
jących z ustaw.

28. Wykonywanie prawa petycyi w spra
wach gminy.

29. Nadawanie obywatelstwa honoro
wego.

30. Wydawanie przepisów policyi miej
scowej w granicach istniejących ustaw pod 
zagrożeniem kary pieniężnej aż do wysokości 
200 k. lub w razie niemożności uiszczenia 
kary pieniężnej, kary aresztu do 20 dni.

31. Rozstrzyganie odwołań od orzeczeń 
i rozporządzeń Magistratu (§. 106) oraz Pre
zydenta (§. 95).

32. W końcu wszystkie sprawy, które 
prezydent, sekcye, komisye Rady miejskiej, 
lub Magistrat Radzie miejskiej przedłożą, 
które w drodze odwołania pod rozpoznanie 
przyjdą, lub których uchwalenie Rada miej
ska sama sobie zastrzeże.

Rada miejska może powierzyć odwołalnie 
prezydentowi, sekcyi lub komisyi załatwianie 
spraw do swego zakresu należących pod 6, 
10, 12, 28, 31 wyliczonych. Uchwały tych 
organów w zastępstwie Rady miejskiej dzia
łających, mają być na najbliższem posiedzeniu 
do wiadomości Rady podane.

§• 61.
Zwyczajne posiedzenia Rady miejskiej 

mają się odbywać co miesiąc, a mianowicie
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w pierwszy czwartek każdego miesiąca. Gdy
by na czwartek wypadło święto uroczyste, 
posiedzenie odbędzie się w poprzedzającym 
dniu powszednim.

§• 62.

Posiedzenia Rady miejskiej mogą być 
zwoływane tylko przez prezydenta i odbywać 
s’§ pod jego przewodnictwem.

W razie nieobecności lub przeszkody 
prezydenta zastępuje go pierwszy wicepre
zydent, a tego drugi wiceprezydent, wreszcie 
tego ostatniego najstarszy wiekiem radca 
miejski.

Posiedzenia przez kogo innego zwołane, 
lub pod innem przewodnictwem odbyte, są 
nieważne.

§• 63.

Na polecenie Namiestnictwa, Wydziału 
krajowego, lub na umotywowane żądanie 
dwudziestu pięciu radców, prezydent obowią
zanym jest zwołać posiedzenie Rady miej
skiej najdalej w dniach t rże'h.

§. 64.

Przewodniczący Rady miejskiej zapra
sza na każde posiedzenie okólnikiem wszy
stkich radców miejsk. h, przynajmniej na dwa 
dni przed posiedzeniem.

Radca miejski, nie mogący przybyć na 
posiedzenie, powinien o tem donieść prze
wodniczącemu przed posiedzeniem.

§• 65.

Radców miejskich, bez dostatecznego 
powodu obowiązków swoich niewypełniających, 
upomni Rada miejska na wniosek przewodni
czącego. Po dwukrotnem bezskutecznem upo
mnieniu, może Rada miejska nałożyć na rad
ców miejskich, niewypełniających obowiązków 
grzywnę od 4 do 40 k. na korzyść miejsco
wych zakładów dobroczynnych.

Wniosek nałożenia tej grzywny nie za
leży od woli prezydenta, lecz jest obowiąz
kiem jego urzędu. Przeciw takim orzecze
niom nie ma rekursu.

§. 66.

Posiedzenia Rady miejskiej są publiczne.
Wszystkie sprawy osobiste należy za

łatwiać na posiedzeniu taj nem.
Również i ze względu na obyczajność 

lub zagrożony interes gminy może być uchwa
lona tajność posiedzenia.

§• 67.
Do ważności uchwał potrzeba obecności 

połowy radców miejskich.

§. 68.

Urzędnik magistratu lub radca miejski 
przez prezydenta wyznaczony spisuje protokół 
obrad.

W protokole obrad należy członków 
obecnych wymienić i treść zapadłych uchwał 
zamieścić.

Na żądanie głosujących, zdania uchwale 
przeciwne, będą w protokole zamieszczane.

O zakwestyonowanych ustępach proto
kołu Rada decyduje.

§. 69.

Porządek dzienny oznacza przewodni
czący i doręcza go radcom razem z wezwa
niem na posiedzenie.

§• 70.

Zwyczajnie tylko przedmioty, poprze
dnio przez sekcye albo komisye rozpoznane, 
mogą być przedmiotem obrad rady.

Gdyby jednak w nagłym wypadku prze
wodniczący uważał za konieczne, albo gdyby 
1/3 część członków obecnych Rady żądała, 
aby wziąć pod obrady przedmiot przez sek- 
cyę lub komisyę nie rozbierany, lub na po
rządku dziennym nie zamieszczony, wówczas 
Rada prostą większością głosów bez wda
wania się w rozprawy zadecyduje, czyli przed
miot ma być bezzwłocznie rozpoznawanym.

§. 71.

Pizedmioty pod rozpoznanie Rady przy
chodzące wnoszą referenci, których prezydent, 
sekcya lub komisya wyznacza.

§. 72.
Każdy z radców miejskich ma głos sta

nowczy. Referenci magistratu mogą w posie
dzeniach Rady miejskiej brać udział tylko 
z głosem doradczym. Przewodniczący, wyją
wszy wybory, nie głosuje. W razie równości 
głosów wniosek jest odrzucony.

§• 73.
Żaden radca miejski na posiedzeniach 

znajdować się nie może podczas obrad nad 
swemi sprawami własnemi, swych krewnych 
lub powinowatych aż do czwartego stopnia 
włącznie lub też jeżeli jest zastępcą prawnym, 
gdy chodzi o sprawy osób przez niego zastę- 
pywanych.
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§• 74.
Każda uchwała Rady, jeżeli wyższego

zatwierdzenia nie potrzebuje, bez zwłoki wy
konaną, być powinna.

Przewodniczący może w ciągu trzech
dni wstrzymać wykonanie uchwał, które zda
niem jego sprzeciwiają sig przepisom niniej
szego statutu lub prawom obowiązującym lub 
też gming na szkodę narazić mogą.

Obowiązanym jest jednak o tem nie
zwłocznie zawiadomić Radg i decyzyg w pier
wszych dwóch przypadkach politycznej władzy 
krajowej, w trzecim zaś przypadku Wydzia
łowi krajowemu w terminie dni ośmiu, licząc
od zawiadomienia Rady, do rozpoznania
przedstawić.

Tytuł 13.

O sekcyach i komisyach.

§• 75.
Rada miejska podzieli sig na tyle sek-

cyi, ile jest departamentów w magistracie.
Każdy radca miejski, z wyjątkiem pre

zydenta i wiceprezydentów, do jednej sekcyi 
należeć powinien.

Celem sekcyi jest przygotowanie przed
miotów, do zakresu działania rady miejskiej 
należących, załatwianie spraw przez radg 
miejską jej przekazanych, tudzież kontro
lowanie czynności magistratu.

§• 76.

Wybór członków rady miejskiej do sek
cyi odbywa sig wigkszością głosów przez 
nowe wybory na rok jeden.

Przy wyborze do sekcyi wigkszą znajo
mość rzeczy i według możności życzenia 
radców uwzglgdnić należy.

Dłużej nad dwa lata żaden "członek 
rady miejskiej do pracowania w jednej i tej 
samej sekcyi wbrew swej woli przeznaczonym 
być nie może.

Żadna sekcya nie może liczyć wigcej 
aniżeli czwartą czgść członków rady.

W miejsce ustgpujących członków sekcyi 
powoła rada miejska na wezwanie przewo
dniczącego sekcyi niezwłocznie członków 
nowych.

Jeżeli podczas wyboru do sekcyi nie 
zgłosi sig do którejś z sekcyi dostateczna 
ilość radców, przeznacza rada miejska z in
nych sekcyi odpowiednią ich ilość.

§. 77.

Posiedzenia sekcyi według potrzeby,

jednak najmniej raz w miesiąc odbywać 
sig mają.

Prezydent lub jego zastgpca ma prawo 
w każdym czasie zwołać posiedzenie sekcyi.

§. 78.
Członkowie sekcyi wybierają ze swego 

grona corocznie przewodniczącego i jednego 
lub wigcej zastgpców.

Prezydent lub wiceprezydenci przy o- 
bradach każdej sekcyi mogą być obecni i o- 
bradoin sekcyi przewodniczyć.

O ile nie bgdzie uchwaloną poufność 
obrad, członkowie innych sekcyi mogą na 
posiedzeniach być obecni, nawet doradczo 
głos zabierać, lecz prawa głosowania nie 
mają.

Referentem sekcyi jest urzgdnik ma
gistratu, we właściwym departamencie prze
wodniczący — jednakże przewodniczący sek
cyi jednego z jej członków do referowania 
przeznaczyć może. Urzgdnik magistratu, przez 
prezydenta miasta wyznaczony, spisywać bg
dzie protokół obrad sekcyi w sposób dla rady 
miejskiej przepisany.

§• 79.
Do powzigcia ważnej uchwały obecność 

przynajmniej trzech członków sekcyi, nie li
cząc w to przewodniczącego, jest konieczną.

Uchwały zapadają bezwzglgdną wig
kszością głosów. Urzgdnik magistratu (refe
rent) ma głos doradczy. Przewodniczący 
rozstrzyga w razie równości głosów.

O zapadłych uchwałach prezydent mia
sta niezwłocznie ma być zawiadomionym.

Przewodniczącemu, równie jak i prezy
dentowi miasta, służy prawo zawieszenia wy
konania uchwały sekcyi i odwołania sig do 
rady miejskiej.

§• 80.
Posiedzenia sekcyi nie są publiczne.

§. 81.
Członek sekcyi, który na posiedzenia 

sekcyjne bez usprawiedliwienia sig w obec 
przewodniczącego nie uczgszcza, ma być 
na doniesienie przewodniczącego przez radg 
miejską do pełnienia swych obowiązków we
zwanym, a gdyby dwukrotne upomnienia oka
zały sig bezskutecznemi, na zapłacenie kary 
pienigżnej od 4 do 40 kor. sk zanym.

§• 82.
Radzie miejskiej i sekcyom służy prawo 

poruczania szczególnych czynności albo zała
twienia spraw do ich zakresu należących
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§. 60. ustęp końcowy) albo pieczy nad pewną 
gałęzią gospodarki miejskiej — komisyom, 
do których wybrać można członków rady 
miejskiej lub innych członków gminy.

Sekcyom i komisyom nie służy prawo 
prowadzenia rokowań o nabycie, sprzedaż 
i zamianę nieruchomości jakoteż o dostawy 
dla gminy, ani też w ogóle prowadzenia ro
kowań, w następstwie których gmina stać 
się może zobowiązaną lub uprawnioną.

Czynności te należą do prezydenta 
miasta, względnie do tych organów wykona
wczych albo członków rady miejskiej, któ
rych prezydent do tego upoważni, lub wyde
leguje.

Postanowienia powyższe nie naruszają 
w niczem prawa ani też obowiązku sekcyi 
i komisyi do nadzorowania i kontrolowania 
tych czynności, ani do przedkładania mo
tywowanych w tym przedmiocie wniosków 
radzie miejskiej. — Jeżeli zaś rada. miej
ska poruczy sekcyi lub komisyi zatwierdze
nie ofert, lub rozstrzyganie o przedsiębior
stwach lub dostawach, to czynności przygoto
wawcze i pertraktacye mają być prowadzone 
nie przez członków sekcyi lub komisyi lecz 
przez organa magistratu pod kontrolą i od
powiedzialnością prezydenta, a sekcya lub 
komisya ma jedynie prawo zatwierdzenia lub 
odrzucenia wniosków magistratu.

§. 83.
Komisya ma obowiązek poruczone sobie 

czynności sumiennie wykonać i o wykonaniu 
lub przeszkodach donieść radzie miejskiej 
lub sekcyi właściwej — a jeżeli jej czynności 
trwają przez dłuższy czas, składać z końcem 
każdego roku peryodyczne sprawozdania.

Komisye obowiązują przepisy, odno
szące się do obrad i uchwał sekcyjnych, 
jeżeli rada miejska dla nich nie uchwali re
gulaminu. Takie jej uchwały, o których pre
zydent miasta niezwłocznie winien być za
wiadomionym, może zawiesić przewodniczący 
i prezydent miasta.

O zawieszonych uchwałach rozstrzyga to 
ciało, które komisyę wybrało, ostatecznie zaś 
rada miejska.

Tytuł 14.

Zakres działania prezydenta i wice
prezydentów.

§- 84.
Prezydent miasta zarządza sprawami 

gminy, kieruje czynnościami rady i magi
stratu, przewodniczy ich obradom, wykonuje 
uchwały rady i nadzoruje zakłady gminne.

On reprezentuje gminę na zewnątrz 
i jest przełożonym wszystkich urzędów 
i zakładów miejskich.

Gminie odpowiada on za czynności tak 
własne jak i urzędników miejskich, a wła
dzom państwowym za czynności w sprawach 
poruczonych.

§• 85.
Prezydenta miasta zastępuje we wszy

stkich sprawach w razie przeszkody pierwszy 
wiceprezydent, a gdyby przeszkoda także 
u niego zachodziła, wiceprezydent drugi.

Prezydent może pod własną odpowie
dzialnością powierzyć zastępstwo w sprawach 
do jego zakresu należących, na czas dłuższy 
aż do odwołania tak pierwszemu jak i dru
giemu wiceprezydentowi i w ogóle czynności 
prezydyalne tak rozłożyć, jak tego wymaga 
interes miasta. Rozdział czynności prezydyal- 
nych podaje prezydent do wiadomości rady 
i magistratu.

§. 86 .

Dokumenty, mocą których gmina zaciąga 
zobowiązania, podpisuje prezydent i dwaj 
członkowie rady miejskiej, przez nią wy
znaczeni.

§• 87.
Prezydent decyduje samodzielnie w spra

wach do poruczonego zakresu gminy nale
żących, oraz w sprawach własnego zakresu 
gminy, które według przepisu niniejszego 
statutu lub oddzielnych instrukcyi nie są za
strzeżone rozpoznaniu rady miejskiej, sekcyi 
lub magistratu.

§. 88.
Do prezydenta należy kierunek policyi 

miejscowej w gminie. W nagłych razach, 
a mianowicie, jeżeli idzie o utrzymanie spo- 
kojności publicznej, zdrowotności, bezpie
czeństwa prywatnego, lub na koniec o za
bezpieczenie majątku gminnego, wydaje za
rządzenia bez względu na wysokość wyda
tków z wykonaniem połączonych.

Obowiązanym jednak będzie wyjednać 
zatwierdzenie poczynionych zarządzeń w naj
krótszym czasie u rady miejskiej.

§- 89.
Prezydent miasta mianuje urzędników 

dwóch najniższych stopni, przyjmuje i oddala 
wszystkie sługi, oraz osoby pobierające dzienne 
wynagrodzenie.
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§. 90.
Prezydent udziela zaliczek urzędnikom 

i sługom miejskim, nieprzenoszących trzech- 
miesięcznej płacy.

Udziela urlopów urzędnikom i sługom 
miejskim do trzech miesięcy.

§• 91-
Prezydeut wykonuje władzę dyscypli

narną nad wszystkimi urzędnikami i sługami 
gminnymi i zakładów gminnych.

Rada miejska może żądać od prezydenta 
wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego. Do wy
konywania tej władzy służą prezydentowi 
miasta wszystkie te prawa, jakie według prze
pisów obowiązujących każdy w ogóle naczel
nik urzędu pod względem dyscyplinarnym 
posiada. Zawieszenie jednak w urzędowaniu 
urzędników przez radę miejską mianowanych,

• poda prezydent na najbliższem posiedzeniu 
do wiadomości rady miejskiej.

§. 92.
Prezydent może zarządzić sprawunki, 

które wydatku wyższego nad 400 k. nie wy
magają i łącznie wzięte, sumy na ten cel pre
liminowanej nie przenoszą.

§. 93.

Obowiązkiem prezydenta jest zarzą
dzać od czasu do czasu kontrolowanie kas 
miejskich, tudzież wszystkich kas zakładów 
pod zarządem lub nadzorem gminy zostają
cych. Ma on prawo osobiście brać udział 
w tej czynności.

Kontrolowanie wymienionych kas może 
także zarządzić rada miejska.

§. 94.
Prawo asygnowania pieniędzy z kasy 

miejskiej służy prezydentowi miasta pod wła
sną odpowiedzialnością. Dla bliższego okre
ślenia tego prawa postanawia się, co nastę
puje :

a )  Żaden wydatek nie mający pokrycia 
w budżecie nie może być uczynionym bez 
zezwolenia Rady miejskiej, właściwej sekcyi 
albo komisyi, a względnie Wydziału krajo
wego.

b) Do wypłaty systemizowanych płac 
i pensyi, następnie do wypłaty podatków 
i dodatków, tudzież należytości prawnych, 
przez właściwą władzę wymierzonych, nie 
potrzeba zezwolenia Rady miejskiej.

c) Wynagrodzenia przypadające przed
siębiorcom z mocy kontraktów lub ugód, za 
zezwoleniem Rady miejskiej zawartych, wtedy 
tylko wypłacone być mogą, kiedy sekcya lub

komisya odbiorcza nia poczyni żadnych za
rzutów ; w przeciwnym zaś razie należy 
wstrzymać wypłatę aż do decyzyi Rady miej
skiej, a według okoliczności i Wydziału kra
jowego.

d) Każdą asygnacyę pieniężną należy 
przesłać wydziałowi rachunkowemu do przej

rzenia i skontrolowania.

§• 95.

Od orzeczeń i zarządzeń Prezydenta 
miasta we własnym zakresie działania służy 
prawo odwołania się do Rady miejskiej.

Tytuł 15.

Zakres działania magistratu.

§- 96.
Magistrat jest w sprawach własnego 

zakresu organem wykonawczym gminy, oraz 
pierwszą instancyą administracyjną w spra
wach zakresu poruczonego (§. 59 b) ; zarzą
dza pod kierownictwem prezydenta i pod je
go odpowiedzialnością sprawami gminy i wy
konuje pieczę nad zakładami pod nadzo
rem gminy zostającymi, nakoniec załatwia 
bieżące czynności w sprawach sobie przekaza
nych.

§- 97.
Magistrat przekazane sobie czynności 

załatwia częścią kolegalnie, a częścią jako 
sprawy bieżące.

§- 98.
Kolegialnemu rozpoznaniu magistratu 

ulegają wszystkie sprawy, które rada miej
ska lub prezydent kolegialnemu rozpoznaniu 
magistratu przydzieli.

Prezydent miasta uchwałami magistratu 
nie jest związanym.

§- 99.
W obradach kolegialnych magistratu 

biorą udział pod przewodnictwem prezydenta 
lub jego zastępcy, obaj wiceprezydenci mia
sta, dyrektor i radcy magistratu z głosem 
stanowczym. W sprawach sanitarnych’ fizyk 
miejski, w sprawach budowlanych dyrektor 
budownictwa, a w sprawach rachunkowych 
i skarbowych naczelnik biura obrachunkowego, 
mają w obradach magistratu także głos, sta
nowczy. Tych urzędników zastępują z gło
sem stanowczym zastępcj ich w kierownictwie 
odnośnych wydziałów.
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Wszyscy inni urzędnicy miejscy i za
kładów miejskich mogą na polecenie prezy
denta lub jego zastępcy brać udział w obra
dach magistratu tylko z głosem doradczym.

Przewodniczący rozstrzyga w razie rów
ności głosów.

Na referatach uchwał magistratu ma 
prowadzący pióro zaznaczyć zapadłą uchwałę, 
ewentualnie także na żądanie zapisać zda
nie odmienne.

Biorący udział w posiedzeniach ma
gistratu, którzy między sobą są spokrewnie
ni lub spowinowaceni aż do 4. stopnia 
włącznie — mają się wstrzymać od głosowa
nia i w sprawach, których referentem jest 
ich krewny lub powinowaty.

§. 100.

W sprawach poruczonego zakresu ma
gistrat stosować się powinien do przepisów 
i instrukcyi, w drodze właściwej wydanych.

§• 101.

Celem dokładniejszego poglądu i jedno- 
stajności postępowania rada miejska podzieli 
magistrat na stosowną liczbę wydziałów.

§. 102.

Głównymi obowiązkami magistratu są:
a )  starać się o należyte ogłoszenie 

ustaw i obwieszczeń rządowych i miejskich;
b) prowadzić dokładne spisy ludności 

miejscowej i wydawać świadectwa przynale
żności od gminy;

c) utrzymywać dokładny inwentarz ma
jątku gminy i uwidaczniać w nim wszelkie 
rastępne zmiany, czuwać nad nienaruszalno
ścią granic gminy i posiadłości gminy;

d) starać się o bezpieczeństwo osób 
i majątKu mieszkańców;

e) czuwać nad wykonaniem przepisów 
dotyczących święcenia niedziel i świąt uro
czystych, powstrzymywać wszelkie narusze
nia obrządków religijnych i służby Bożej ;

f )  zawiadywać majątkiem gminy w gra
nicach przez radę miejską określonych;

g )  pilnować, aby zakłady pod zarzą
dem lub dozorem gminy zostające lub przez 
nią dotowane, do statutów i instrukcyi się 
stosowały;

h )  starać się o zaopatrzenie miasta 
w dobrą i tanią żywność i wodę;

i )  wykonywać policyę zdrowia, starać 
się o należytą opiekę nad chorymi i rekon
walescentami;

k )  mieć pieczę nad zaopatrzeniem ubo
gich i zapobiegać żebractwu;

l) wykonywać służące gminie prawo 
wydalania na podstawie §. 11. statutu;

m) starać się o pomoc przy pożarach 
i powodziach i innych klęskach elementarnych;

ri) starać się o wygody mieszkańców,
0 oświetlenie i upiększenie miasta, o utrzy
manie istniejących w obrębie miasta dróg 
placów, ulic, bruków, mostów, studni, kana
łów, cmentarzy i t. p .;

o) dbać o czystość placów, ulic, dróg
1 utrzymywać dozór nad czystością domów 
i podwórców;

p) wykonywać przepisy dotyczące budo
wli i zarobkowania;

r) dozwalać dobrowolnych licytacyi ru
chomości ;

s) egzekwować należytości miejskie i rzą
dowe ;

t) odstawiać kontyngent wojskowy na 
miasto przypadający, utrzymywać kontrolę 
urlopników, rezerwistów i należących do po
spolitego ruszenia;

u) kwaterować wojsko i dostarczać 
podwód;

w) rozpoznawać i karać przestępstwa 
przeciw rozporządzeniom policyjnym miejskim.

§. 103.
W sprawach innym organom poruczo- 

nych, powinien magistrat, jeżeli idzie o dobro 
gminy lub jej mieszkańców na wezwanie or
gana te według możności wspierać.

§• 104.
Magistrat powinien w razie potrzeby 

użyć służących sobie środków przymusowych 
dla wykonania przepisów ustaw, wyższych po
leceń i własnych rozporządzeń; — oraz powi
nien na żądanie dostarczać prawnej pomocy 
innym, do przestrzegania przepisów ustawami 
powołanym władzom.

§. 105.
Gdyby środki przymusowe magistrato

wi służące do wprowadzenia w wykonanie 
ustaw i rozporządzeń nie były dostateczny
mi, natedy magistrat winien potrzebnej po
mocy od właściwej władzy zażądać.

§. 106.
Dla utrzymania swej powagi i powstrzy

mania uchybień może magistrat użyć środ
ków, jakie służą władzom rządowym.

§• 107.
Od orzeczeń i zarządzeń magistratu 

w sprawach własnego zakresu działania, słu
ży prawo odwołania w terminie dni 14 do 
rady miejskiej, o ile szczególne ustawy in
nego terminu nie ustanawiają.

1 2
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W sprawach poruczonego zakresu dzia
łania, a w szczególności także od orzeczeń 
karno-policyjnych magistratu, ma być rekurs 
do politycznej władzy krajowej podany.

D Z I A Ł  V.

Tytuł 16.

Stosunek władzy gminnej do władz kiajo- 
wych i do władz administracyjnych państwa.

§. 108.
W sprawach własnego zakresu podlega 

gmina miasta Krakowa bezpośrednio Wydzia
łowi krajowemu a względnie Sejmowi krajo
wemu.

Wydział krajowy czuwa nad tem, aby 
majątek miasta niemniej zakładów miejskich 
w całości, nie nadwerężony był utrzymany.

§. 109.
Od orzeczeń i zarządzeń rady miej

skiej służy prawo odwołania się do Wydziału 
krajowego w terminie dni 14, o ile szcze
gólne przepisy nie ustanawiają innego ter
minu lub innego toku instancyi.

Rekursy mają być wnoszone na lęce 
magistratu.

§. 110.

Rządowi służy prawo nadzoru nad gmi
ną, aby swego zakresu działania nie prze
kraczała i wbrew ustawom nie działała.

To prawo nadzoru wykonuje polityczna 
Władza krajowa; na żądanie jej przeto Pre
zydent miasta powinien jej udzielić uchwały 
rady miejskiej i inne potrzebne wyjaśnienia.

§. 111.

Polityczna Władza krajowa ma prawo 
i obowiązek zakazać wykonania uchwały po
wziętej przez radę miejską lub przez organ 
w jej zastępstwie działający (§. 60), jeżeli 
uchwała przekracza zakres działania rady lub 
sprzeciwia się ustawom. Przeciw takiemu 
zakazowi służy prawo rekursu w dniach 60 
do Ministerstwa spraw wewnętrznych. Jeżeli 
jednak sprawa należy do własnego zakresu 
działania gminy, Władza krajowa powinna o 
wydanym zakazie zawiadomić równocześnie 
Wydział krajowy.

§• 112.

W razie przekroczenia lub zaniedbywa
nia obowiązków własnego lub poruczonego za

kresu działania może prezydent lub jego za
stępca po uprzedniem przeprowadzenia śle
dztwa dyscyplinarnego być złożonym z urzę
du przez Namiestnika w porozumieniu z Wy
działem krajowym.

§. 113.
Polityczna Władza krajowa rozstrzyga 

zażalenia przeciw zarządzeniom magistratu, 
naruszającym lub mylnie stosującym usta
wy, o ile te zarządzenia nie są oparte na 
uchwałach rady miejskiej, przeciw którym re
kursy do Wydziału krajowego powinny być 
wnoszone.

D Z I A Ł  VI.

Tytuł 17.

0  zawiadywaniu specyalnemi sprawami ludno
ści chrzehciańskiej i izraelickiej.

§• H4.
Każde wyznanie religijne pozostaje w 

posiadaniu i używaniu zakładów, fuudacyj i 
funduszów przeznaczonych na jego cele du
chowne, naukowe i dobroczynne i opędza wy
datki swe z własnych zasobów.

Każdy członek gminy m. Krakowa przy
czynia się do wydatków tego tylko wyznania 
religijnego, do którego sam należy, o ile te 
według ustaw administracyjnych nie są cięża
rem realności przez niego posiadanych.

§■ 115.
Specyalne sprawy chrześciańskie zosta

ją i od wyłącznym zarządem chrześcijańskich 
członków gminy krakowskiej.

Sprawy te odnoszą s ię :
a) do przedmiotów duchownych, szkol

nych i dobroczynnych, tudzież zakładów wy
łącznie z funduszów chrześcijańskich doto
wanych ;

b) do praw patronatu, prezentowania
1 mianowania pasterzy dusz i nauczycieli re- 
ligii, jakoteż nadawania stypendyów wyzna
niowych.

§• 116.
W zarządzie spraw w paragrafie po

wyższym wymienionych zastępują gminę 
członkowie rady miejskiej chrześcijańskiego 
wyznania. Do wydania ważnej uchwały w spra
wach tego rodzaju obecność 2/a części człon
ków rady miejskiej wyznania chrześcijań
skiego jest konieczną.



2. Posiedzenie z dnia 21. grudnia 1900.

§• 117.
W sprawach tyczących się wyznania 

mojżeszowego, o ile one pod rozpoznanie 
gminy przychodzić będą, uchwalać mają pod 
przewodnictwem prezydenta członkowie rady 
miejskiej wyznania mojżeszowego, w kom
plecie przynajmniej ’/, części członków tego 
wyznania.

Gdyby liczba wybranych członków ra 
dy miejskiej wyznania zraelickiego 21 nie 
wynosiła, natedy liczba ta powołaniem do 
obrad mężów zaufania przez członków lu
dy miejskiej wyznania izraelickiego, uzupeł
nioną będzie.

D Z I A Ł  VII.

Tytuł 18.

Postanowienia przejściowe.

§- 118.
Statut niniejszy wchodzi w życie z 

dniem jego ogłoszenia w Dzienniku ustaw 
krajowych. Z tym dniem tracą moc obowią
zującą postanowienia tymczasowego statutu 
dla stoł. król. miasta Krakowa (ustawa z dnia
1. kwietnia 1866 Nr. 7. d. u. kr.) i później
szych do tego statutu się odnoszących a w 
szczególności ustawy z d. 19. listopada 1868 
dz. u. kr. 30, ustawy z dnia 12. kwietnia 
1894 Nr. 32. dz. u. kr. i z dnia 21. mar
ca 1895 dz. u. kr. 17. Postanowienia jednak 
niniejszego statutu o Wiceprezydentach wejdą 
w życie dopiero po ukonstytuowaniu się Ra
dy miasta, wybranej na podstawie niniejsze
go statutu.

Pierwsze wybory do Rady miejskiej na 
podstawie niniejszego statutu rozpisane będą 
bezzwłocznie po wejściu tegoż w życie, ce
lem wyboru wszystkich 64 radców miasta 
(§. 18. 45). Pierwsze wybory na podstawie 
niniejszego statutu przeprowadzi Prezydent 
miasta przy współudziale Rady miejskiej u- 
rzędującej w chwili wejścia w życie niniej
szego statutu. Z chwilą prawomocnego doko
nania tych wyborów tracą swe mandaty 
wszyscy urzędujący na podstawie poprzednich 
wyborów Radcy miejscy.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ?

P. Jaw o rsk i. Proszę o głos w kwestyi 
formalnej.

M arszalek. Głos ma p Jaworski.
P. Jaw o rsk i. Że względu, że ustawa 

ta już po raz trzeci przychodzi do traktowa
nia, ze względu, że zmiany proponowane

przez komisyę zupełnie odpowiadają warun
kom, które rząd postanowił dla udzielenia 
sankcyi, pozwalam sobie postawić wniosek 
załatwienia tej sprawy en bloc.

M arszałek . Czy żąda kto głosu do 
tego formalnego wniosku? (Nikt.)

Przystępujemy do głosowania. Kto się 
zgadza z wnioskiem przyjęcia ustawy en bloc, 
zechce rękę podnieść.' (Większość). Jest wię
kszość. Kto przyjmuje ustawę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą.

Ponieważ p. sprawozdawca uczynił pe
wne poprawki w statucie, więc dla dokład
ności umieszczę trzecie czytanie tegoż na 
końcu dzisiejszego posiedzenia.

Z kolei następuje Sprawozdanie Ko
misyi budżetowej o pomocy dla ludności do
tkniętej klęskami elementarnemi w r. 1900.

Sprawozdawca poseł Scipio ma głos.
Sprawozdawca p. Scipio (czyta)

Sprawozdanie 
Komisyi budżetowej. O pomocy dla ludności 
okolic dotkniętych klęskami elementarnemi 

w r. 1900.
Wysoki Sejmie!

Przedłożone przez Wydział krajowy 
sprawozdanie o klęskach powodzi, jakie dot
knęły w robu bieżącym znaczną część kraju 
i wnioski o udzielić się mającej pomocy dla 
ludności tych okolic przekazał Wys. Sejm 
Komisyi budżetowej uchwałą z 18. grudnia 
1900 z poleceniem zdania sprawy na naj- 
bliższem posiedzeniu.

Deszcze i ulewy tegoroczne trwające od 
końca czerwca przez miesiąc lipiec, niszcząc 
same przez się plony gospodarzy, spowodo
wały wylewy 67-iu rzek, rzeczek dopływów 
i potoków w szeregu powiatów Galicyi, wy
rządzając klęski w licznych gminach i przy
nosząc szkody obliczone w przybliżeniu na 
przeszło 9,500.000 koron, jak to przedstawia 
sprawozdanie Wydz. krajowego.

Na pierwsze wiadomości o klęskach ro
zesłał Wydział krajowy zasiłki doraźno do
12. powiatów z funduszu dyspozycyjnego, a 
znaczniejszej pomocy udzieliło c. k. Namie
stnictwo z pozostałości niezużytych kredytów 
a przeznaczonych dla ludności dotkniętej 
klęskami w r. i 899. — Wydział krajowy za
rządził też zaraz zbieranie dat codo rozmia
rów klęski i co do wysokości koniecznej po
mocy, również jak i co do szkód jakie po
wódź urządziła w powiatach nawiedzonych, 
na drogach powiatowych i gminnych pierw
szej i drugiej klasy. W pierwszych chwilach 
po powodzi rozdał Wydział krajowy na do
raźną pomoc K. 4.800, a c. k. Namiestnictwo 
K. 112.000.
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Wydział krajowy podnosi z uznaniem, 
w sprawozdaniu przedłożonem W. Sejmowi, 
że c. k. Namiestnictwo po pierwszych wiado
mościach o klęsce, zarządziło energiczną 
akcyę ratunkową przy pomocy c. i k. armii, 
ratując przez to niejedno zagrożone życie 
ludzkie i ocalając niejedną zagrodę z dobyt
kiem ; że dalej wyjednało c. k. Namiestni
ctwo przyznanie 15.000 cetnarów soli bydlę
cej i otwarcie źródeł solnych.

Z całem uznaniem wspomina też Wy
dział krajowy o akcyi podjętej przez Komi
tet obywatelski, który informując najdokład 
niej c. k. Rząd tak we Lwowie jak w W ie
dniu, przyczynił się w dużej mierze do uzy
skania Najwyższego rozporządzenia z 15. 
września 1900 przyznającego K. 2,750.000 
na zapomogi dla ludności — na żywność, 
ziarno do siewów, pasze i na naprawę uszko
dzonych budowli, a przez to na dostarcze
nie zarobku potrzebującym go.

Z funduszów rządowych rozdano dotąd 
K. 798.000.

Sprawozdanie 18. Wydziałów powiato
wych przesłane Wydziałowi krajowemu o 
rozmiarach szkód i klęski, zebrane razem 
przedstawiają następujące cyfry 
W utraconych plonach K.
W gruntach zabranych wodą 
zamulonych i żwirem zasypa
nych K.
W budynkach zniszczonych K.
W komunikach K.
W budowlach wodnych K.

Razem K. . 9,361.880
Ponadto 3 Wydziały powiatowe, zdając 

sprawę o szkodach wyrządzonych burzami 
i gradem, oceniają je na K. 172.915.

Suma więc obliczonych szkód w 21 po
wiatach wynosi K. 9,534.795.

Odpowiedzi Wydziałów powiatowych na 
zapytanie o przybliżone koszta mające zapo- 
biedz niedostatkom, umożliwić zasiewy zbóż 
i przywrócić zniszczone komunikacye do na
leżytego stanu, odpowiedzi te domagają się 
pomocy w łącznej sumie K. 3,992.663.

Są jednak powiaty klęską dotknięte a 
nieobjęte sprawozdaniem Wydziału krajo
wego.

Uznając konieczną potrzebę przyjścia 
ze strony Reprezentacyi kraju z pomocą dla 
dotkniętej klęską ludności, Wydział krajowy 
podnosi, że stan funduszów krajowych przed
stawiony w sprawozdaniu o preliminarzu na 
rok 1901, nakazuje bardzo daleko idące osz
czędności.

Że pomoc przyznana przez c. k. Rząd 
jest znaczną;

6,288.816

1,033.903
219.385

1,309.956
509.820

Że uchwalona w roku zeszłym przez W. 
Sejm forma opłacania procentów od pożyczek 
zaciąganych przez powiaty lub gminy na 
pokrycie takich szkód, kosztów rekonstrukcyi 
dróg i budowli, jest najodpowiedniejszą formą 
dania pomocy;

Że procent maksymalny 6 %  odpowiada 
kapitałowi K. 666.000 który doliczony do 
kwoty 2,750.000 danej przez Rząd, daje su
mę K. 3,116.000, a te nie o wiele się różnią 
od sumy żądanej przez powiaty; proponuje 
więc Wydział krajowy uchwałą, przyjęcia na 
kraj obowiązku oprocentowania przez lat 6 
od r. 1901 podług stopy 6 od sta, takich po
życzek, któreby zostały zaciągnięte przez 
powiaty w roku 1901 na cele akcyi ratun
kowej i wstawienie na ten cel K. 40.000 do 
budżetu wydatków w r. 1901.

Drugim wnioskiem finansowym, pragnie 
Wydział krajowy ułatwić Reprezentacyom po
wiatowym i Gminom przywrócenie do należy
tego stanu komunikacyi zniszczonych klęs
kami elementarnemi w r. 1900, którerhu to 
obowiązkowi nie są one w stanie same za
dość uczynić właśnie wskutek klęski, a usta
wa drogowa przewidziała możność uzyskania 
takiej pomocy przez Reprezentacye powiato
we w podobnych wyjątkowych wypadkach. — 
Tą więc myślą kierowany, wstawia Wydział 
krajowy kwotę K. 80.000 w Rubr. X. preli
minarza wydatków na rok 1901, z przezna
czeniem na zasiłki na utrzymanie dróg po
wiatowych i gminnych.

Dalsze wnioski Wydziału krajowego są 
rezolucyami do c. k. Rządu, domagającemi 
się:

Należnych opustów podatkowych i ulg 
w ściąganiu zaległości.

Ulg w taryfach kolejowych przy pro
wadzeniu akcyi ratunkowej,

Otwarcie źródeł surowicy w powiatach 
posiadających takowe.

Przyznania uwolnień od stempli aktów 
prawnych przy pożyczkach zaciąganych przez 
Reprezentacye powiatowe.

Spiesznego przystąpienia do regulacyi 
rzek karpackich.

Przedstawiwszy treściowe wywody obję
te sprawozdaniem Wydziału krajowego o po
mocy dla ludności okolic dotkniętych klęska
mi elementarnemi w roku 1900 i zaznaczając 
że pomoc kraju należną jest wszystkim miej
scowościom dotkniętym klęską w r. 1900, 
nie tylko objętym sprawozdaniem Wydziału 
krajowego. Komisya budżetowa wnosi.

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości 'spra

wozdania Wydziału krajowego w powyższym 
przedmiocie.



II. Sejm przyjmie na fundusz krajowy 
król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krako
wskiem obowiązek oprocentowania przez lat 
sześć począwszy od r. 1901, wedle stopy nie 
wyżej jak 6 od sta, pożyczek zaciągniętych 
w ciągu roku 1901 przez Reprezentacye po
wiatowe względnie przez gminy lub jednostki 
za gwarancyą Reprezentacyi powiatowych dla 
złagodzenia skutków klęsk elementarnych a 
mianowicie:

a) na kupno ziarna do siewu,
b) na kupno paszy,
c) na dokupno żywego inwentarza gos

podarskiego.
Na rok 1901 wstawia Sejm w rubryce 

XVII. wydatków budżetu funduszu krajowego 
kwotę 40.000 K. do rozporządzenia Wydziału 
kraj. na pokrycie odsetek w myśl powyżej 
Przyjętego obowiązku płatnych w r. 1901.

III. Sejm wstawia do rubr. X. wydat
ków budżetu krajowego w poz. 173 b. 80.000 
K. na zasiłki na utrzymanie dróg gminnych 
w celu ułatwienia Reprezentacyom powiato
wym i gminom przywrócenia do dobrego 
stanu zniszczonych kumunikacyi przez klęski 
elementarne w r. • 1900. Przyznanie takich 
zasiłków pozostawia Sejm Wydziałowi kra
jowemu.

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd, by należne 
poszkodowanym przez klęski w r. 1900 opu
sty podatkowe przyznane były jak najrychlej, 
tudzież by w gminach dotkniętych klęskami 
powstrzymano egzekucye zaległości podatko
wych aż do zbioru r. 1901.

V. Sejm wzywa c. k. Rząd, bj przyznał 
opusty w taryfach kolejowych w obrębie Ga
licyi dla przewozu produktów rolnych, mają
cych służyć ludności okolic dotkniętych w r. 
1900 klęskami elementarnemi do siewów lub 
na wyżywienie.

VI. Sejm wzywa c. k. Rząd, by wiosną 
r. 1901 dla poprawy paszy w okolicach dot
kniętych klęską, w których znajdują się źró
dła surowicy solnej, dozwolił ludności bez
płatnego z nich korzystania.

VII. Sejm wzywa c. k. Rząd, by przy
znał skryptom dłużnym zeznawanym przez 
osoby uprawnione w myśl rezolucyi II. do 
zaciągania pożyczek za opłatą procentów z 
funduszu krajowego uwolnienie od stempla 
i należytości a również by przyznał wszelkim 
aktom prawnym dla zabezpieczenia tych po
życzek zeznawanym takie uwolnienie i wol
ność od opłat hipotecznych.

VIII. Sejm ponawiając uchwały swe 
z dnia 17. października 1884, z dnia 15. li
stopada 1890, z dnia 6 kwietnia 1892 i z, 
dnia 13. lutego 1894 r. wzywa c. k .|t Rząd 
ażeby celem ochrony kraju od powtarzają-

2. Posiedzenie z dnii

cych się tak często klęsk powodziowych prze
prowadził regulacyę głównych rzek karpac
kich jak najrychlej, stosując się do porządku 
i programu robót uchwalonego przez Wys. 
Sejm na posiedzeniu z dnia 13. lutego 1894 
roku.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

P. Jan Stadnicki. Proszę o głos.
M arszałek. P. Stadnicki ma głos.
P. Stanisław hr. Stadnicki. Wysoki 

Sejmie. Charakterystyczną ale niestety smu
tną cechą naszych sejmów krajowych jest 
fakt, że z tego rodzaju sprawozdaniami trak- 
tującemi o klęskach elementarnych i o po
mocy w skutek tych klęsk aż na zbyt często 
się spotykamy.

Nie ma prawie sesyi sejmowej, w któ- 
rejby nam nie należało mówić, w którychby 
nam nie należało szukać rady i obmyślać 
sposobów, za pomocą których należałoby tym 
strasznym nieraz klęskom zaradzić.

Jakież tego są powody?
Oprócz tych klęsk, które są udziałem 

wszystkich krajów, które dotykają rolników 
wogóle wszędzie, a zatem oprócz gradów, 
które szkody znaczne wszędzie wyrządzają, 
oprócz ulew wielkich, które spustoszenia 
sprowadzają, jest jeszcze cały szereg klęsk, 
które specyalnie nasz kraj dotykają. Tu głó
wnie należą wylewy naszych rzek nieuregulo
wanych dotychczas.

Przy tej sposobności nie można nie 
wspom. ieć, że jest to powodem przedewszyst- 
kiem tej stoletniej zaniedbanej gospodarki, 
tego braku pomocy, której doznawaliśmy 
ciągle w tym kierunku i której i dziś dozna
wać musimy.

Nie wątpliwą jest rzeczą, że zbyt wiel
kie wycięcie lasów do tego się przyczyniło, 
że skutkiem tego nagłe ulewy nam silniej 
dokuczają, ale ubolewać należy, że ta świeżo 
przygotowana ustawa lasowa, która może 
w obecnej sesyi w ustawę obowiązującą za
mienioną zostanie, przychodzi zbyt późno, by 
w tych naszych zbyt opłakanych stosunkach 
sku ecznie pomódz mogła.

Ale większe szkody wynikły z tego, że 
podczas gdy w innych prowincyach tego pań
stwa wiele już zrobiono, u nas mimo rze
czywiście śmiesznie wielkiej ilości rezolucyj, 
wezwań i uchwał tego Sejmu, zrobiono tak 
mało, że gdybyśmy mieli w tem tempie tak 
dalej postępować, to jeszcze długo, bardzo 
długo z całym szeregiem klęsk liczyć byśmy 
się musieli.

Przyznać muszę, że wszystkie desiderata 
przez kraj stawiane były przez naszą delega - 
cyę we Wiedniu popierane i przedstawiane

, 21. grudnia 1900. 93



94 2. Posiedzenie z dnia 21. grudnia 1900.

jako konieczność, ale mimo tego nie otrzy
maliśmy tego, czegośmy sobie życzyli a cze
gośmy żądać mieli prawo.

Rząd tłómaczył się brakiem funduszów, 
nie można temu zaprzeczyć, ale nie można 
także odmówić mu zarzutu, że często brako
wało mu na dobrych chęciach w tym kie
runku.

A zatem proszę Panów, skonstatować 
trzeba, że powodem tej ogólnej biedy, tych 
ciągłych przednówków a w konsekwencyi 
tego tych pożyczek głodowych i zapomóg, 
które tfejm tak często musi uchwalać, jest 
niespełnienie obowiązku Rządu, obowiązku, 
który na nim wobec wszystkich prowincyj 
w równej mierze cięży i ciężyć powinien.

Nie tylko o regulacyi rzek tutaj mówić 
będę. Chcę wspomnieć o całym szeregu u- 
staw, które gdyby przeprowadzone i wykona
ne były, byłyby dla naszego rolnictwa rze
czywiście ogromnym postępem i zaradzeniem 
temu niedostatkowi, tej biedzie i nędzy, która 
u nas panuje.

Exempli causa ustawa komasacyjna. Ona 
by mogła, gdyby wcześniej była wprowadzoną, 
kraj nasz uszczęśliwić, lat temu już 15 lub
20. Gdyby komasacyę wtedy przeprowadzono, 
jakież korzyści byłby mógł odnieść nasz 
kraj.

Ustawa ta jest sankcyonowana, ale nim 
przeprowadzenie jej nastąpi, nim rozporzą
dzenia wykonawcze wypracowane zostaną, 
gdyż do wypracowania dotychczas nie przy
stąpiono, to długi szereg lat upłynie, zanim 
rolnictwo jakieś korzyści z tej ustawy osią
gnąć będzie mogło.

Wydajemy tyle na melioracye, mówi 
się tak często o melioracyi. Wspominam 
dlatego o tem, że bez komasacyi poprzednio 
przeprowadzonej w całem słowa tego znacze
niu, naturalnie melioracya na gruntach wło
ściańskich jest rzeczą absolutnie niemożliwą, 
ta melioracya, która może postęp w gospo
darstwie wprowadzić, i spowodować, by ta 
renta gruntowa była większą, tak jak być 
powinna, co tylko jest możliwem przy szyb- 
kiem przeprowadzeniu rzeczywistej koma
sacyi.

Wreszcie znowu jts t  ta fatalna polityka 
taryfowa naszego rządu centralnego, który 
wszystko, co może robi, ażeby utrudnić rol
nikowi możność sprowadzenia tego co on 
sprowadzić musi i potrzebuje. Czy chodzi o 
nawóz sztuczny w mniejszej ilości, czy chodzi 
o nasiona lepsze, czy chodzi o ziarna wresz
cie i narzędzia jakieś, to ostateczuie bardzo 
często te taryfy są wprost przerażające i tak 
wysokie, że muszą nawet postępowego rol
nika od chęci sprowadzania odrzucić i od
straszyć.

Otóż sądzę, że najwyższy byłby już 
czas, żeby Wysoki rząd, tę niesprawiedliwą 
politykę wobec nas już nareszcie zmienił.

Jesteśmy cierpliwi, wyczekujemy ciągle 
pomocy, zmiany stosunków; nareszcie nasza 
cierpliwość może ustać i rząd może być prze
konany, że coraz większą ilość niezadowolo
nych w tym kierunku w gronie rolników sam 
sobie stworzy.

A jeżeli ten wysoki rząd tak łatwo 
daje ucho przedstawicielom anarchii i prze
wrotowcom różnego kierunku, niech usłucha 
rady tych spokojnych i lojalnych obywateli, 
którzy rzeczywiście w interesie rolnictwa 
proszą go, o co prosić mają prawo i czego 
właściwie wymagać powinni.

Obawiam się, żeby JE. Marszałek nie 
podniósł swej laski, że nie mówię do rzeczy 
wobec tak krótkiego czasu.

Ponieważ się jego laski obawiam, dla
tego o tych ogólnych rzeczach nie chcę mó
wić dalej.

To co powiedziałem w tej chwili nasu
wa mnie jednak jeszcze jedną uwagę.

Niestety mamy ledwie 2 dni, abyśmy 
to, co nas boli, czego pragniemy i czego żą
dać chcemy, wypowiedzieć mogli (Głosy: 
Brawo).

Właściwym powodem mego przemówie
nia było wskazanie, że oprócz tych klęsk e 
lementarnych, w przedłożeniu Wydziału kra
jowego wymienionych, jest jeszcze jedna klę
ska elementarna, która pewien szereg powia
tów, nie objętych przedłożeniem Wydziału 
krajowego, dotknęła a która w swych skut
kach może jest straszniejszą, jak nawet wy
lewy rzek.

Jest straszniejszą, bo jest ogólniejszą; 
jeżeli bowiem dotknie jakiś powiat albo pe
wną część kraju, rozlewa się na cały powiat 
lub kilka powiatów', z sobą sąsiadujących, 
podczas gdy wylewy, zaliczane do klęsk stra
sznych, dotykają tylko gmin, bezpośrednio 
przylegających do rzeki.

Klęską tą, o której chciałem wspo
mnieć, jest klęska myszy polnych. Była ona 
— jak wiadomo — r. z., ale jej skutki obja
wiły się dopiero w r. b., a były tak przera
żające, że — zdaje mi się — w tych powia
tach, gdzie grasowała silniej, będą dla wło
ścian, a nawet wszystkich roluików bez wy
jątku. bardzo dotkliwe, bo i przednówek bę
dzie bardzo przykry, a w pewnych gminach 
nawet głód, a w każdym razie znaczne co
fnięcie się bytu ekonomicznego wszystkich 
jednostek, które ta klęska dotknęła. Ktoś, 
kto nie był świadkiem jej, nie może mieć o 
niej dokładnego wyobrażenia. Ja niestety 
mieszkam w powiecie, który już kilkakrotnie
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ta klęska nawiedziła, i mogę powiedzieć 
z własnego doświadczenia, że w skutkach 
swoich przechodzi ona inne klęski elemen
tarne.

Co bowiem myszy polne niszczą prze- 
dewszystkiem ?

Oto paszę — koniczynę lub inne deli
katniejsze rośliny; w tym roku koniczynowe 
rośliny są zniszczone, a więc i pasza, to głó
wne pożywienie bydła, bez którego więksi i 
niniejsi właściciele nie mogą istnieś. Skut
kiem tego wyprzedaż za bezcen inwentarza, 
a wielu włościan musi sprzedać nawet osta
tnią krowę, przeznaczoną na utrzymanie ro
dziny, bo nie może jej utrzymać.

Następnie ulegają zniszczeniu oziminy— 
żyto i pszenica. Żyto zaś, to artykuł, bez 
którego zwykle nawet obejść się u nas nie 
można, bo to nie okolice górskie, gdzie żyją 
chlebem owsianym, ale strony, gdzie przy
zwyczajono się do chleba żytniego: tu więc, 
gdy nie ma tego chleba, i sił i chęci do ży
cia człowiekowi braknie.

Jeżeli do tego dodam, że skutkiem po
suchy tegorocznej ucierpiał trzeci przedmiot 
pożywienia, mianowicie kapusta, bo w bar
dzo niewielu okolicach się udała, że nawet 
zbiór jarzyn wogóle nie był takim, jakiego 
się spodziewano, to wszystko tu może sta
nowić obraz bardzo smutny i bardzo niewe
soło o przyszłości wióżący. Dlatego też są
dzę, że tylko czystą słusznością i sprawie
dliwością będzie, jeżeli Wysoka Izba zechce 
uczynić to, o co będę prosił, a mianowicie, 
ażeby umożliwiono nietylko tym powiatom, o 
których mowa w przedłożeniu, ale także 
wszystkim innym, które udowodnią, że jaka- 
kolwiekbądź klęska je nawiedziła, i w któ
rych skutki tych klęsk rzeczywiście się obja
wiają, dostęp do tych funduszów, bądź po
życzkowych, bądź na cele drogowe, dlatego, 
że to daje zarobek ludności, — jakoteż, ażeby 
Wys. rząd zechciał tak samo do tych fun
duszów, którymi jeszcze rozporządza i które 
może się jeszcze wzmogą dalszymi datkami 
rządu — jak mam nadzieję, — gdy się okaże, 
że ich koniecznie potrzeba, dopuścić także 
owe powiaty.

Byłbym bardzo skory, ażeby propono
wać Wys. Izbie znacznie większą i wyższą 
dotacyę z funduszów na te cele ze strony 
skarbu krajowego; ale gdy się zastanawiam 
nad tern, że rzeczywiście biednym jest ten 
nasz kraj i chyba może wkrótce będziemy 
musieli urządzić jakąś składkę narodową, 
ażeby wspomódz finanse krajowe, to nie mam 
odwagi do wystąpienia z wnioskiem, lub pro- 
pozycyą odpowiednią wyższej dotacyi i mu
szę się pocieszać tern, że może też jakiś 
okruszek z ogólnej kwoty spadnie i na te

powiaty, które mam przedewszyskiem na 
myśli.

Otóż nie stawiając wniosków, ani rezo
lucyi, tylko w przekonaniu, że się nie spot
kam z odmiennem zrozumieniem rzeczy przez 
Wydział krajowy — może nawet zechce, co 
byłoby mi przyjemnem, zaaprobować moje 
zrozumienie rzeczy przez usta szefa depar
tamentu odpowiedniego, — w przekonaniu, że 
Wys. rząd, jeżeli nie zastrzeże się przeciw 
temu, tem samem przystanie na to, co śmiem 
proponować i o co proszę, i w przypuszcze
niu wreszcie, że szan. referent komisyi bu
dżetowej poprze także myśl moją, sądzę, że 
i Wys. Izba, zgodnie ze mną rzecz tę tak 
rozumiejąc, za wnioskami komisyi budżeto
wej głosować zechce.

P. Iłcrnadzikow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Bsrnadzi- 

kowski.
P. Dr. B ernadzikow ski. Wysoki 

Sejmie !
Nie miałem pierwotnie zamiaru zabie

rać głosu, wysłuchawszy uważnie wniosków 
komisyi budżetowej, zdążających do zaspoko
jenia przynajmniej części potrzeb powiatów, 
nawiedzonych klęskami eiementarnemi w bie
żącym roku. Jednakowoż dyskusya, jaka się 
z tego tytułu wywiązała, dała mi powód, że 
zabrałem głos, ażeby także z mojej strony, 
jako tego odcienia, który się nazywa rady
kalnym w tej Wys. Izbie, parę słów do
rzucić.

Od dłuższego czasu słyszy się z wielu 
stron, że społeczeństwo nasze zaczyna się 
demokratyzować i bardzo słusznie; bo> słu
chając w tej chwili wywodów hr. Stadnickie
go, każdy musi przyjść do przekonania, że 
to nie mówił członek z tamtej strony Izby, 
ale opozycyonista, odczuwający dotkliwie 
wszelkie potrzeby i niedolę ludu. Jednako
woż te ubolewania, te utyskiwania na obecny 
smutny stan kraju słyszymy nietylko tu ta j; 
słyszymy je bardzo często w kraju przy ka
żdej sposobności, a posmak, jaki się wynosi 
z tych mówek, zawsze pozostaje ten sam : ot 
mówi się, aby się mówiło, — ale pożytku re
alnego z tego nie ma. Rezolucye, jakie ko- 
misya budżetowa proponuje do rządu i wnio
ski, jakie stawia Wys. Izbie celem udzielenia 
pomocy ze strony kraju, stanowią pewien 
kontrast, stoją na diametralnych — mojem 
zdaniem — punktach.

Wnioski, te zapewne Wys. Sejm uchwali 
po myśli komisyi budżetowej, ażeby przezna
czyć pewną kwotę, t. j. 40.000 koron na pro
cent dla pożyczek na cele budowlane dla po
szczególnych powiatów, oraz wstawienie do 
rubryki X. 80.000 koron na utrzymanie dróg 
gminnych. Że się tak stanie, w to serde
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cznie wierzę, ale rezolucye, które mamy 
uchwalić do rządu, zostaną głosem wo
łającego na puszczy. (P. W ójc ik : Jak 
zwykle).

Wprawdzie szan. poseł hr. Stadnicki 
wyraził ubolewanie, że rząd w każdym nie
mal kierunku, okazuje się wprost nieprzy
chylnym dla naszego kraju, który przez lat 
dziesiątki, a nawet setki pozostaje w za
niedbaniu.

Utyskiwał szan. p. hr. Stadnicki nad 
klęskami elementarnemi, których groza jest 
obecnie większa bezsprzecznie, jak w latach 
poprzednich, a jednym z momentów, który 
klęski te potęguje, ma być wycięcie lasów. 
To prawda. Ale głosy podobne, odzywały 
się w tym kierunku już dawniej. Mają one 
już długą historyę. Mówiono o tem przed
tem, nim ja zasiadałem w tej Izbie, przed
tem, nim zacząłem się bawić w politykę. 
Było więc obowiązkiem tych, którzy stali 
u piedestału władzy zapobiedz tym nastę
pstwom — dla kraju tak zgubnym. Jodnak 
stało się jak zwykle w myśl przysłowia: 
mądry Polak po szkodzie. Biedzie tej repre- 
zentacya nasza w Wiedniu i Sejmie, której 
hr. Stadnicki daje zupełne rozgrzeszenie — 
nie zapobiegła.

Twierdzi szan. poseł, że Koło polskie 
dokładało starań, ażeby postulaty kraju rząd 
centralny uwzględniał. Na to twierdzenie ja 
przynajmniej i moi towarzysze równo ze mną 
myślący, odmienne nieco mamy pojęcie. Wy
chodząc z założenia, które wypowiedział w tej 
chwili sz?n. p. hr. Stadnicki, że część oby
watelstwa, odznaczająca się lojalnością wygó
rowaną jak na spokojnych obywateli przy
stało, może prośbami uzyskać coś od Wys. 
rządu.

Ja i moi towarzysze stoimy na innem 
stanowisku, dla nas nie wystarczają prośby, 
bo w żebraninę bawić się nie potrzebujemy. 
Jeżeli rząd wydobywa od nas pod grozą ka
rabinów to, co mu potrzeba, to my takie 
samo prawo mamy żądać od niego, co się 
nam słusznie należy. (Brawa).

I gdyby szanowna reprezentacya nasza 
w Wriedniu zamiast kłaniać się panom mini
strom, oświadczyła im kategorycznie: jeżeli 
nie uregulujesz rzek w naszym kraju, jeżeli 
nie przyczynisz się odpowiednim datkiem do 
najważniejszych, najaktywalniejszych spraw 
w obecnej dobie, to my ci rządzie nie uchwa
limy rekruta, nie uchwalimy budżetu.

Ileż to razy słyszeliśmy, że Koło pol
skie jest jednem z większych stronnictw w 
Radzie państwa. Czyż to koło nie mogło się 
zdobyć na taki krok, stanowczy? Niestety 
nikt dotąd w kraju nie słyszał ażeby Repre
zentacya nasza w Wiedniu tak kategorycznie 
żądania kraju choć raz przedstawiła. Źe  więc

jest najwyższy czas zmienić politykę względem 
rządu centralnego, to jużci nikt temu nie zaprze
czy. Ale przecież my z mniejszości ani sam 
lud, który nie ma reprezentacyi takiej, jaką 
mu ustawy zakreślają, nie będzie się skute
cznie domagał od rządu zmiany postępowa
nia, bo nie ma do tego drogi, nie ma sposobu. 
Jest więc rzeczą naszej Reprezentacyi, która 
stoi przy wielkim ołtarzu, ażeby ta polityka 
z roku na rok zbliżała się co raz więcej do 
życzeń naszego kraju, bo potrzeby jego wiel
kie, a nędza i upadek ekonomiczny jeszcze 
większy. Dlatego też nie zarzucając nic, nie 
oponując w niczem rezolucyom, które tu ze 
strony kom. kudżetowej zostały postawione, 
to tylko z mej strony muszę dodać do słów 
p. hr. Stadnickiego, aby być z nim w zgodzie: 
nie prosić panowie, ale żądać, żądać i po 
trzykroć żądać tego, co się krajowi słusznie 
należy! (Oklaski i brawa).

P. Stojałowski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Wysoka Izbo!
W sprawie tej dla naszego ludu tak 

ważnej, zwłaszcza dla tej części ludności, 
która klęskami i powodziami została dotknię
tą, przedewszystkiem odpowiedzieć muszę, na 
uwagi p. Namiestnika, który czynił tu zarzut 
pewnym radykalnym duszom, że nie mogły 
uwierzyć; aby się coś dziać mogło, dla samej 
uczuciowości i życzliwości dla ludu. Nie jest 
to jednak winą tych t. zw. radykalnych du
chów, ale jest to już taka opinia o Galicyi 
nie tylko tu w kraju powszechna, ale i po 
za granicami kraju, bo skoro tylko się roze
szła wiadomość o znacznej kwocie, którą 
rząd przeznaczył dla dotkniętych klęskami, 
zaraz w Wiedniu pisano i powszechnie to 
zdanie wypowiadano, że przy tej pomocy dla 
dotkniętych powodzian będzie się robić też 
interes polityczny. Jeżeli p. Namiestnik chce 
przekonać świat o uczciwości zamiarowi dzia
łań rządu, to powinien się postarać, aby pa
nowie starostowie nie wypowiadali odmien
nych przekonań, niż tu w Izbie p. Na
miestnik.

Bo jeżeli, starostowie jeden i drugi, któ
rych mogę wymienić, aby nie powiedziano, 
że są to ogólnikowe zarzuty, jeżeli starosto
wie w Łańcucie, Nisku, Strzyżowie, Wielicz
ce i t. d. zwołują chłopów i powiadają: „Sły
szysz, jak ty nie będziesz działał po mej 
woli, to ja ci się odpłacę1' — to proszę p. 
Namiestnika wytłómaczyć mi, kto uwierzy w 
uczciwość działania, jeżeli same organy wy
konawcze, które rozporządzają tymi zasiłka
mi, grożą chłopom w urzędowej kancelaryi : 
„Ja się tobie odpłacę!" Wobec tego w uczci
wość trudno uwierzyć.

Wymieniłem dokładnie tych, którzy tak 
mówili i jestem gotów służyć na to dowoda-



ffli i świadkami, aby p. Namiestnik jeżeli 
chce, by wierzono w uczciwość, postarał się
0 to, aby ci panowie swe postępowanie wyja
śnili. Już z poprzednich lat fakty mogą słu
żyć za dowód, że nie wszystko przy rozdzie
laniu zapomóg dzieje się w sposób uczci
wy. My nie mówimy o rzeczach, które będą 
lub być mogą, ale o rzeczach, które już 
M y.

Jak tu wspomiano, klęski te nawiedza
ły nasz kraj bardzo często, a więc jest nie 
raz sposobność ku temu, żeby organa władz 
Politycznych powiatowych, czy władz autono
micznych powiatowych, mając sobie powierzo
ne rozdawnictwo tych zapomóg, postępowały 
sprawiedliwie, tymczasem doświadczenia da
wnych lat stwierdzają to najdowodniej, że 
Przy tem szafowaniu zasiłkami dla dotknię
tych powodzią postępują szafarze polityczni i 
autonomiczni nie raz w sposób bardzo nie
uczciwy.

Zawsze przebierano między chłopami, 
którzy mieli łaskę dla tego, że byli powolni
1 posłuszni, ci dostawali zapomogę, ci zaś, 
którzy się narazili, bo nie szli przy wyborach 
po woli starosty, ci zawsze doznawali tru
dności i nieraz odchodzili z niczem. Takie 
jest doświadczenie lat poprzednich.

Co więcej. Przy tych zapomogach, dzie
ją się rozmaite manipulacye w urzędach sta
rościńskich. Sam pamiętam gdy były wylewy 
Wisły, to chłopi nadwiślańscy donosili i pi 
sali, że ta żywność, którą się ludziom rozda
je, jest nie do użycia. Są to produkta zama
wiane u jakichś przedsiębiorców hurtownych, 
którzy dostarczają rzeczy nie do spożycia. 
To są powody dla których p. Namiestnik 
może zrozumieć, dla czego tak trudno uwie
rzyć w samą uczciwość przy rozdzielaniu za
pomóg.

Tak samo, jak kolega Bernadzikowski, 
byłem nadzwyczaj ucieszony przemówieniem 
p. Stadnickiego i mogę powiedzieć nareszcie: 
„habemus confitenten reum“. Przez usta p. 
Stadnickiego przyznała się większość do tego 
wszystkiego, cośmy jej zarzucali, a która mó
wiła nam zawsze: „nic nie robicie, tylko sie
jecie nienawiść, podżegacie ludność11.

Ja skorzystałem z dzisiejszej mowy p. 
Stadnickiego i wydrukuję ją dosłownie w 
„Wieńcu Przczółce“ i powiem: patrzcie chło
pi, tak mówią, nie J a  Stojałowski, (wesołość) 
ale p. hr. Stadnicki 1 Jestem o tyle sprawie
dliwy, bym przyznał, że p. Stadnicki powie
dział świętą prawdę, tylko w konkluzyi tro
chę się pomylił, bo nareszcie zdobył się na 
delikatną, niby opozycyjną pogróżkę do Rzą
du i straszył go, że nie tylko między anar
chistami, ale i między nami, poważnymi, już 
się poka/.ują „niezadowoleni".

2. Posiedzenie z dnia :

Bardzo to było dobre, ale jeżeli tak, 
to niechże Wysoka Izba sama przyzna, czy 
w myśl tego, co mówił p. Stadnicki, nie jest 
słuszną rzeczą, że włościanie, którzy krwa
wo pracują i borykają się o kawałek chleba 
na tym swoim kawałeczku ziemi, muszą być 
niezadowoleni.

Jeżeli już dziś i obszarnicy są między 
niezadowolonymi, to nie róbcie zarzutu, że 
biedny chłop już dawno jest niezadowolony.

Przyznał też p. Stadnicki, że zbytnie 
wycięcie lasów pogorszyło tę nędzę i znów 
zrobił zarzut, nie wiedzieć komu, że ustawa 
lasowa dopiero przyjdzie pod obrady w przy
szłej sesyi.

Czy wobec tego nie mówimy słusznie 
i sprawiedliwie, że tu nie Rząd centralny, 
ale ta większość, która w tej Izbie decyduje 
ponosi winę, że ustawa lasowa do tego cza
su nie została uchwalona. Przecież ta wię
kszość była właścicielami tych lasów i najle
piej wiedziała, co się z nimi dzieje. A jeżeli 
mimo to, większość ustawy lasowej dotąd nie 
uchwaliła, lecz dopiero obiecuje ją uchwalić, 
to całkiem słusznie, bez przesady i bez ża
dnego cienia przesady twierdzimy, że to się 
stało z braku dobrej woli, nie ze strony Rzą
du, tylko ze strony większości.

Chcieliście panowie mieć wolność codo 
lasów, chcieliście w nich gospodarzyć, aby się 
ratować, o ile się dało, odradzaliście uchwa
lenie tej ustawy, a teraz sami mówicie, bar
dzo jest źle, trzeba coś zrobić! Skarżymy się 
na to, że za późno to zrobiliście, i wy sami 
przyznajecie dziś, że jest późno. Nie ró‘ cież 
nas ludźmi, którzy ciągle tylko walczą nie
prawdą, boście dziś sami prawdę nam mu
sieli przyznać.

Na dowód, że przyczyną nieuchwalenia 
ustawy lasowej, był brak dobrej woli, przy
pomnę to, że przecież o lasach była tu nieraz 
mowa, a skoro mieliście czas uchwalić ustawę 
łowiecką, czemu nie mieliście czasu dla usta
wy lasowej? Dla łowieckiej ustawy mieliście 
czas, bo ta ustawa spętała biednego chłopa, 
tak, że teraz ginie. (Głosy: Oho!) — Tak, 
ginie, bo jeżeli ustawa powiada, że gdy dzik 
zrobi szkodę, to chłop musi udowodnić, że to 
dzik hrabiego, to przecie takim przepisem 
wydajecie chłopa na łup nieszczęścia! Dla 
tego powiedziałem, że ta ustawa niszczy 
chłopa.

Przyznam jednak panu Stadnickiemu 
słuszność, że rzeczywiście i Rząd ponosi wi
nę za zaniedbanie rolnictwa w ogólności. Ta 
wina cięży nietylko na austryackim rządzie, 
ale na wszystkich parlamentarnych w Euro
pie, które zawracały sobie głowę przemysłem 
i handlem i innemi wielkiemi spekulacyami, 
a które rolnictwo zupełnie zaniedbały. Pod 
tym względem słuszne jest utyskiwanie na
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na rząd centralny, ale przecież ziemiaństwo ga
licyjskie, obszary dworskie, były w tak wiel
kiej ilości reprezentowane w Kole polskiem; 
siedzieliściej tam w tak przeważającej i przy
gniatające wszystkie stronnictwa liczbie, iż 
widząc, że rząd dla rolnictwa nic nie czyni, 
powinniście byli koniecznie coś zrobić, użyć 
trochę więcej energii niż dotąd.

Z kolegą p. Bernadzikowskim muszę 
stanowczo temu zaprzeczyć, jakoby reprezen- 
tacya polska w Wiedniu popierała tam żą
dania, choćby w tej Izbie przez większość 
przedstawione, w szczególności żądania w in
teresie kraju. Mogę się w tej mierze powo
łać na własne słowa JE. Pr. Jaworskiego. 
Odkąd miałem honor częściej się z nim spo
tykać i schodzić na zebraniach, nigdy nie 
słyszałem słów: „Dobro kraju, potrzeby kra- 
ju“, tylko zawsze: ■ „dobro państwa i mocar
stwowe stanowiska państwa !“ (Eks. Jaworski: 
Nieprawda!) Jakto? Taka polityka była przecież 
wypowiadaną całkiem otwarcie, stanowczo, wła
śnie tem Prezydent tej reprezentacyi zawsze 
się chełpił!? (Eks. Jaworski: Nieprawda!) 
Wszak słyszałem n.i własne uszy. Nikt mi 
przecież nie powie, że to fałsz. Przecież jest 
to znany fakt z dziejów naszego Koła pol
skiego. Gdy czasem Koło polskie zdobyło się 
na jakąś energię i opierało się przeciw ja 
kiemuś projektowi, to wówczas Prezes Koła 
polskiego został zawołany „na posłuchanie 
do Najjaśń. Pana“ — iwracał z pasłuchania 
z tem, że: musimy tę ofiarę zrobić! Tego 
nikt nie zaprzeczy, to są fakta wszystkim 
znane. (JE. Jaworski: To jest śmieszne). To 
byłoby śmieszne, gdyby nie było tak smutne. 
(JE. Jaworski: Ale gdyby prawdziwe, ale tak 
nie. jest). To jest prawda, bo dziś członek 
tej izby, nie należący do waszego stronnictwa 
stwierdził, że żaden postulat kraju nie został 
zaspokojony, że nędza rolnictwa dochodzi do 
najwyższych rozmiarów, że klęski powtarzają 
się rok rocznie, że wszystkie nasze prośby i 
żądania do rządu o regulacyę rzek karpakich 
były tylko grochem o ścianę rzucanym. Wo
bec takich faktów oczywistą jest rzeczą, że 
Kołu polskiemu. brakowało energii do sta
nowczego nacisku na rzęd, aby przecież coś 
dla nas uczynił.

Mogło się to stać w innych krajach ko
ronnych, w Czechach, Tyrolu, na Morawach, 
na Śląsku, to oczywiście mogę użyć słówśw. 
Augustyna: „Mogli ten i ów, możesz i ty 
Augustynie!“ Mogli tamci, mogło i Koło pol
skie to zrobić, ale nie zrobiło. (Brawa z ław 
ludowych).

Niech szanowna większość tej Izby 
przyjmie to jako wyjaśnienie naszego stano 
wiska i niech zaprzestanie ciągle nam podsu
wać jakąś złą wolę.

(JE. p. Jaworski: Pan niech zaprze
stanie).

Chętnie zaprzestaniemy, gdybyśmy mieli 
w swej mocy to, co ma p. Jaworski. Ten od
powiada, który może coś zrobić, ale nie ten, 
który jest w tem położeniu, że musi się ża
lić. — (Brawa! Bardzo słusznie!)

Jeżeli żalimy się, a dziś do naszych 
żali przyłączył się człowiek, który z pewno
ścią nie jest żadnym radykałem, to musimy 
przecież takie oświadczenie wyzyskać, aby 
panów przekonać, że nasze żale są usprawie
dliwione. Musimy stwierdzić, że dziś w na
szych szeregach znalazł się p. Stadnicki. 
(Brawa).

Chciałbym się jeszcze zwrócić do rezo
lucyi sejmowych i dodać, że Wydział krajo
wy powinien mieć większą jaką ingerencyę i 
kontrolę nad tem, co robią Wydziały powia
towe i zważyć, że dotychczasowy sposób roz
dzielenia zapomóg jest zły i szkodliwy. Cią
gle słyszę utyskiwania włościan, że co się 
daje w naturze, jest bardzo liche, często nie 
do użycia. (Głos: Wolą pieniądze!)

Pod tym wzlędem nie śmiałbym decy
dować, czy lepsza zapomoga w naturze, czy 
w pieniądzach. Włościanie oświadczają się 
częściej za pieniądzmi. Jeżeli się zaś już coś 
daje w naturze, na miły Bóg, niech będzie 
tam jaka kontrola, żeby dano coś dobrego i 
i poczciwego.

Nie opieram tego żądania na rzeczach 
wyssanych z palca. Był nawet proces z tego 
powodu w Jarosławiu. Dano ludziom kartofle 
wprost zgniłe. (P. Milan: W Lisku także tak 
było).

Wskutek tego jeden członek Rady po
wiatowej zwrócił się do Marszałka i Staro
sty z zarzutem, że dają ludziom truciznę, z 
tego wywiązał się proces i na drodze sądo
wej udowodniono, że kartofle były zgniłe, i 
ludzie z nich zachorowali. Jeżeli więc chce
cie, by ludzie mieli zaufanie, wierzyli w u- 
czciwość czy politycznych, czy autonomi
cznych urzędników, to postępujcie tak przy 
rozdzielaniu zapomóg, aby ludzie mogli uznać, 
że się im czyni usługę, a nie, że się szydzi 
z nędzy, jeżeli się n. p. ludowi daje zgniłe 
kartofle.

Te uwagi chciałem wypowiedzieć i nie 
wchodząc w wielką politykę, cieszyć się mu
szę, że dziś z ust tak zacnego posła konser
watywnego usłyszeliśmy zatwierdzenie wszy
stkich naszych żalów i narzekań. •0

Zwracamy się w końcu z gorącą pro
śbą do przedstawicieli Rządu w tej Izbie, i 
do Wydziału krajowego, aby rozciągnęli ja
kąś energiczną i skuteczną kontrolę, aby 
rozdawnictwo tych zapomóg było przynaj
mniej uczciwe, aby dawano ludziom to, co
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im rzeczywiście pomódz, a nie to co, im szko
dzić może. (Brawa).

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze gło
su ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, p. spra- 
wodawca ma głos.

Sprawozdawca p. Sciplo. Zrzekam się
głosu.

M arszałek Przystępujemy do rozprawy 
szczegółej.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta).
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdania Wydziału krajowego w powyższym 
przedmiocie.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek I. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta).
II. Sejm przyjmuje na fundusz krajowy 

król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra
kowskiem obowiązek oprocentowywania przez 
lat sześć począwszy od r. 1901, wedle stopy 
nie wyższej jak 6 od sta, pożyczek zaciągnię
tych w ciągu roku 1901 przez Reprezentacye 
powiatowe, względnie przez gminy, lub jedno
stki za gwarancyą Reprezentacyi powiatowych 
dla złagodzenia skutków klęsk elementarnych 
a mianowicie:

a) na kupno ziarna do siewu,
b) na kupno paszy,
c) na dokupno żywego inwentarza go

spodarskiego.
Na rok 1901 wstawia Sejm w "rubryce 

XVII. wydatków budżetu funduszu krajowego 
kwotę 40.000 K. do rozporządzenia Wydziału 
kraj. na pokrycie odsetek w myśl powyżej 
przyjętego obowiązku płatnych w r. 1901.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek II. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta).
III. Sejm wstawia w rubryce X. wy

datków budżetu krajowego w poz. 173 b.
80.000 K. na zasiłki na utrzymanie dróg 
gminnych w celu ułatwienia Reprezenlacyom 
powiatowym i gminom przywrócenia do do
brego stanu zniszczonych komunikacyj przez 
klęski elementarne w r. 1900. Przyznanie 
takich zasiłków pozostawia Sejm Wydziałowi 
krajowemu.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P- Dr. Skałkowski. Proszę o głos.
M arszałek. P. Skałkowski ma głos.

P. Dr. Skałkowski. Zwrócić chcę u- 
wagę, że do powiatów, które zostały dotknięte 
klęskami, należy także powiat Samborski, 
który przez wylew Dniestru i jego dopływów 
został bardzo uszkodzony.

Między powiatami, które wylicza Wy
dział krajowy, tego powiatu nie znajduję, — 
chociaż wymieniony jest powiat sąsiedni, to 
jest Rudecki. — Proszę tedy, by Wydział 
krajowy przy rozdawnictwie zapomóg z tego 
funduszu — uwzględnił także ten powiat, a 
nie wątpię, że ze strony reprezentacyi po
wiatu Samborskiego potrzebne wykazy przed
łożone zostaną.

M arszałek , Czy żąda jeszcze kto gło
su ? (Nikt.) Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Scipio. Zwracam u- 
wagę, że komisya budżetowa już uwzględniła 
życzenie ostatniego mówcy, bo o powiecie 
Samborskim była przez 2 członków zawiada
miana. Powiat ten nie wniósł żadnego poda
nia, dlatego nie można było umieścić go w 
szeregu powiatów w sprawozdaniu. Odnośny 
ustęp okólnika opiewa, że pomoc ma doty
czyć tych powiatów, o których będzie zawia
domiony Wydział krajowy, a nie wątpię, że 
Rząd również udzieli pomocy wszystkim któ
rzy się zgłoszą.

M arszałek. Przystępujemy do głosowa
nia. Kto przyjmuje wniosek III. zechce rękę 
podnieść (Większość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta).
IV. Sejm wzywać, k. Rząd, by należne 

poszkodowanym przez klęski w r. 1900 
opusty podatkowe przyznane były jak najry
chlej, tudzież by w gminach dotkniętych klę
skami powstrzymano egzekucye zaległości 
podatkowych aż do zbioru r. 1901.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek IV. zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. 'Scipio (czyta).
V. Sejm wzywa c. k. Rząd, by przyznał 

opusty w taryfach kolejowych w obrębie 
Galicyi dla przewozu produktów rolnych ma
jących służyć ludności okolic dotkniętych 
w r. 1900 klęskami elementarnemi do siewów 
lub na wyżywienie.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek V. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta.)
VI. Sejm wzywa c. k. Rząd, by wiosną 

r. 1901 dla poprawy paszy w okolicach do-
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tkniętych, klęską, w których znajdują się źró
dła surowicy solnej, dozwolił ludności bez
płatnego z nich korzystania.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? ('Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek VI. zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta.)
VII. Sejm wzywa c. k. Rząd, by przy

znał skryptom dłużnym zeznawanym przez 
osoby uprawnione w myśl rezolucyi II. do 
zaciągania pożyczek za opłt tą procentów 
z funduszu krajowego uwolnienie od stempla 
i należytości a również, by przyznał wszelkim 
aktom prawnym do zabezpieczenia tych po
życzek zeznawanym takie uwolnienie i wol
ność od opłat hipotecznych.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek VII. zechce rękę podnieść. (Więk
szość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta).
VIII. Sejm, ponawiając uchwały swe z 

dnia 17. października 1884, z dnia 15. li
stopada 1890, z dnia 6. kwietnia 1892 i z 
dnia 13. lutego 1894 r. wzywa c. k. Rząd, 
ażeby celem ochrony kraju od powtarzają- 
jących się tak często klęsk powodziowych 
przeprowadził regulacyę głównych rzek kar
packich jak najrychlej, stosując się do po
rządku i programu robót, uchwalonego przez 
Wys. Sejm na posiedzeniu z dnia 13. lutego 
1894 roku.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek VIII. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Następuje punkt 10. Sprawozdania Ko
misyi budżetowej o prowizoryum budżetowem 
na I. kwartał roku 1900.

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki 
ma głos.
, Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potoek* 
czyta).

Wysoki Sejmie!
Komisya budżetowa miała nadzieję, że 

na rok 1901 nie będzie potrzebowała przed
stawiać Wysokiemu Sejmowi żadnego pro
wizoryum, ale że danem jej będzie przyjść 
przed zaczęciem roku z gotowym projektem 
całego budżetu. Do tego mniemania była u- 
prawnioną tembardziej, że na przeszłorocznej 
sesyi uchwalił Sejm następującą rezolućyę:

Wzywa się c k. Rząd, aby na przy
szłość zwoływał Sejm krajowy w takim cza
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sie, aby budżet krajowy mógł być uchwalony 
przed początkiem odnośnego roku i na tak 
długo, aby Sejm miał czas swoje obrady 
gruntownie przeprowadzić.

Temu tak słusznemu zadaniu Sejmu nie 
stało się zadość może, iż przeprowadzenie 
wyborów do Rady Państwa stanęło temu na 
przeszkodzie, dość że znajdujemy się dziś 
w przymusowej sytuacyi uchwalania prowizo
ryum a w tem gorszem położeniu niż lat 
poprzednich, że nie wiemy nawet w przybli
żeniu, kiedy Sejm galicyjski będzie zwołany 
na właściwą sesyę.

A jednak jest to wprost kardynalnym 
obowiązkiem Wysokiego Rządu umożliwić po
jedynczym krajom prowadzenie racyonalnej 
gospodarki finansowej. Nie może zaś o niej 
być mowy, jeżeli budżety krajowe są uchwa 
lane późno w ciągu roku, gdy już nieraz nie 
jest Wydziałowi krajowemu moźliwem prze
prowadzić i wykonać niejedną uchwałę Wy
sokiego Sejmu. To też komisya budżetowa 
uprasza Wysoki Sejm o uchwalenie na końcu 
załączonej rezolucyi a wzywającej c. k. Rząd 
do zwołania Sejmu galicyjskiego na dłuższą 
sesyę jeszcze przed zwołaniem Rady Pań
stwa.

Gdyby to jednak nie nastąpiło, i gdyby 
Rada Państwa zaczęła normalnie funkcyono- 
wać, to komisya budżetowa nie łudzi się na
dzieją, iżby zwołanie Sejmu było możliwem 
przed końcem marca. Dlatego Komisya bu
dżetowa zamiast proponowanego przez Wy
dział krajowy trzechmiesięcznego prowizoryum 
stawia wniosek dalej idący a mianowicie u- 
chwalenie prowizoryum na sześć miesięcy.

Chce bowiem komisya budżetowa w ra
zie nie uwzględnienia rezolucyi domagającej 
się zwołania Sejmu w styczniu uchylić po
trzebę zwoływania Sejmu na jedno lub dwu
dniową sesyę celem uchwalenia dalszego 
prowizoryum. Takie zwołanie wytwarza bo
wiem dla funduszów krajowych znaczny a z 
pewnością całkiem nie produktywny wy
datek.

Uchwalenie dłuższego prowizoryum nie 
powinno osłabić rezolucyi, domagającej się 
wcześnego zwołania Sejmu, gdyż Komisya bu
dżetowa z całym naciskiem podnosiła zawsze 
i czyni to także i teraz jaki zamęt w gospo
darce krajowej wprowadza późne uchwalanie 
budżetu a odpowiedzialność za wszystkie wy
nikające stąd dla kraju złe skutki musiałyby 
zaciężyć na c. k. Rządzie.

Wysokość dodatków do podatków pro
ponuje Komisya budżetowa zgodnie z przed
łożeniem Wydziału krajowego tak jakw roku 
bieżącym.

W razie uchwalenia i sankcyonowania 
ustawy o dodatkach krajowych do państwo
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wego podatku od wódki nie tak prędko bę
dzie inożna liczyć na otwarcie dalszych no
wych źródeł dochodu dla funduszów krajo
wych wyjąwszy rozciągnięcie tego dodatku 
analogicznie na podatek od piwa, o co Wy
dział krajowy usilnie w dalszym ciągu starać 
si§ powinien.

Ponieważ komisya budżetowa najwię
kszą wagę przywiązuje do utrzymania równo
wagi budżetowej, która na dłuższy czas tylko 
wówczas ściągnąć się da, gdy nie tylko bu
dżet najbliższego roku, ale i potrzeby naj
bliższych paru lat ma się na oku, więc 
Przedstawia do uchwalenia Wysokiemu Sej
mowi rezolucyę wzywającą Wydział krajowy, 
aby opracował i przedstawił plan gospodarki 
krajowej na przeciąg kilku lat. Należy w ten 
sposób jasno sobie zdać sprawę dokąd idzie
my, na co w przyszłości nam nasze środki 
pozwalają i jakie są potrzeby konieczne do 
zaspokojenia, które przed innemi, a więc 
oszczędzając o ile można w innych rubrykach, 
popierać należy.

Komisya budżetowa wnosi.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 

czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 
1901 na podstawie budżetu na rok 1900.

II. Sejm upoważnia do pobierania na 
rzecz funduszu krajowego dodatków do pań
stwowych podatków bezpośrednich, a miano
wicie :

a) dodatku do państwowego podatku 
gruntowego, do nowo - czynszowe, o, 
domowo-klasowego i do 5Q'0 podatku 
od wolnych domów w wysokości 65 
groszy od każdej korony całej przy
pisanej należytości tych podatków;

b) dodatek do państwowych podatków 
bezpośrednich osobistych, ustanowio
nych ustawą z 25. października 1896 

Dz. pr. p. Nr. 220, z wyjątkiem po
datku osobisto-dochodowego, w wyso
kości 72 groszy od każdej korony 
całej przypisanej należytości tych 
podatków;

c) opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach krakowskim i 

chrzanowskim opłacać będą dodatek 
do podatków,
wymienionych w II. a) w wysokości 54 
gr., zaś do wymienionych w II. b) 
w wysokości 61 gr. od każdej koro
ny całej przypisanej należytości tych 
podatków.

III. Upoważnienia powyższe pod I. i II. 
udzielone, obowiązują po dzień 31. marca 
1901 r.

IV. Wzywa się c. k. Rząd, aby jeszcze

przed otwarciem Rady państwa zwołał Sejm 
na dłuższą sesyę.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Głos ma zapisany p. Wójcik.

P. W ójcik . Prócz ekonomicznych spraw 
krajowych, które podnosić się zwykło przy 
rozprawie budżetowej, jest zwyczajem poru
szać i polityczne.

Korzystając z tego, specyalnie będę 
mówił o minionych wyborach do Rady 
państwa.

Przy zagajeniu Sejmu p. namiestnik 
między innemi powiedział, że ma zamiar dą
żyć do tego, aby władze dążyły o ile możno
ści do złagodzenia sporów, do ułatwienia pe
wnej karności i zgody, której rzeczywiście 
w naszym kraju, potrzeba.

Wobec odbytych wyborów słowa te p. 
namiestnika są frazesem, bo do zgody coraz 
większe robią się przedziały — od słów do 
czynów daleko.

Wybory galicyjskie zyskały smutną sła
wę w kraju i za granicą, lecz w tej Izbie 
mało dotąd bywały omawiane.

Niewidziane gdzieindziej nadużycia wy
borcze, rozpajanie ludu, przekupstwo, wymu
szanie i wyłudzanie głosów na korzyść t. z. 
kandydatów rządowych, jawne szacherki, fał
szerstwa i matactwa do tego stopnia zako
rzeniły się w naszym kraju, z takim bez
wstydem są wykonywane, że choć je piętnuje 
prasa niezależna i choć budzą głęboką odra
zę wśród uczciwych ludzi, ustaliły się jako 
system, mający służyć obecnej większości 
poselskiej, rządzącej krajem do przedłużenia 
jej rządów wbrew woli ludu.

Zarzucają opozycyi, że w wiedeńskim 
parlamencie wywleka brudy domowe na u- 
ciechę i szyderstwo wrogów naszego narodu, 
a zazwyczaj twierdzą, że tego rodzaju nie
czyste sprawki, przedewszystkiem w Sejmie 
poruszone być powinny i brudy wyprane.

Zarzut wywlekania brudów przed obcy
mi mieści w sobie przyznanie, że brudy są 
(Brawa), bo jużci bezczelność u nas nie do
szła jeszcze do tego zuchwalstwa, by wręcz 
zaprzeczała oczywistym faktom, chociaż i tej 
metody niekiedy próbowano. (P. Stojałowski, 
P. Abrabamowicz!)

Gdy jednak rzekomi patryoci radzą 
w Sejmie prać brudy krajowe, my możemy 
to od czasu do czasu uczynić, aby łatwo
wiernych przekonać, że w tej Izbie nie ma 
dla najsłuszniejszych oskarżać posłuchu. 
(Brawa).

Zarazem czynimy to i w tym celu, by 
protest przeciw bezprawiu mógł znaleźć swo
bodny wyraz, gdy w prasie niezależnej pro-
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kuratorya państwa skreśla każde słowo, nie
mile brzmiące dla sfery rządzącej, przez co 
niemożebnem czyni nietylko krytykowanie 
nędznych stosunków, ale nawet przedmiotowe 
skonstatowanie rzeczy, jak się to w tych 
ostatnich wyborach niejednokrotnie wyda
rzyło.

A jednak właśnie w tym roku łudzono 
lud przyrzeczeniami (w co my nie wierzyli), 
że wybory przeprowadzone będą najzupełniej 
bezstronnie i legalnie.

Po rozwiązaniu Rady państwa rząd we
zwał wyborców, aby podczas wyborów odwa
żnie bronili swych interesów, przez co przy
czynią się do wzmocnienia państwa i zwię
kszą możność skutecznego poparcia wszech
stronnego rozwoju ludów.

W dniu 25. września b. r. oświadczył 
prezydent ministrów deputacyi pod wodzą 
profesora Romańczuka, że „rząd uczyni wszy
stko, iżby istniejące przepisy były szanowane 
i aby wola ludności objawiła się bez prze
szkód®.

W dniu zaś 7. października t. r. Dr. 
Kórber po raz drugi oświaeczył namiestni
kom, bawiącym we Wiedniu, że chce, aby 
zbliżające się wybory odbyły się swobodnie 
i bez presyi rządowej, a za półurzędowym 
„Pester Lloydem® doniosły i nasze dzien
niki, że innym namiestnikom dano to pole
cenie ustnie, a namiestnikowi Galicyi nawet 
na piśmie,

„albowiem w kraju tym czystość wy
borów zawsze jeszcze pozostawia coś do ży
czenia®.

Tak więc stwierdzono w sposób urzę
dowy, że galicyjskie wybory nie są „czyste®, 
że mieszczą w sobie brudy, że jest to wy- 
jątkowem w Austryi zjawiskiem i że rząd 
centralny umywa ręce, a za te brudy chce 
uczynić nadal odpowiedzialnym namiestnika 
Galicyi.

P. c. k. namiestnik Galicyi na posłu
chaniu deputacyi ruskiej w dniu 3. września 
jeśli się nie mylę b. r. uspokoił obawy pp. 
Romańczuka i Okuniewskiego co do nadużyć 
wyborczych, nadmieniając, że jest przeci
wnikiem wszelkich nadużyć i bezprawi i 
przyobiecał, że przyczyni się do wytworzenia 
warunków, w których może być mowa o 
wolnem, bez presyi zewnętrznej głosowaniu 
wyborców.

Ale niedługo hr. Leon Piniński wyje
chał do Wiednia do ministerstwa w sprawie 
wyborów do Rady Państwa, a stwierdzono 
publicznie w dziennikach krajowych i nie za
przeczono temu ze strony urzędowej, że po
jechał w tym celu, aby od prezydenta mini
strów Dra Kórbera uzyskać zezwolenie na sa
mowolę w czasie wyborów, i to najdalej idą
cą, na przeprowadzenie wyborów według da
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wniejszej metody i to pod zagrożeniem dy- 
misyi! (Wesołość). To jest fakt, to było 
w dziennikach, a nie zaprzeczono temu ze 
strony urzędowej. Obstaję przy swojem. Śmiech 
nie jest argumentem.

Zdaje się, że namiestnik Galicyi uzy
skał od prezydenta ministrów, czego żądał, 
o co wreszcie zapytamy się w Wiedniu Dra 
Kórbera.

Faktem jest, że organ przyboczny p. 
namiestnika „Gazeta Narodowa® w tonie 
bezczelnym uderzył na stronnictwa postę
powe i poważył się nawet konsystorze bi
skupie wzywać do walki z opozycyą.

- Dostrzegliśmy więc, że zanosi się na 
straszliwe prześladowanie ludu, .że nastąpi 
era gorsza od Badeniowskiej i to się zupeł
nie ziściło.

W tem mniemaniu utwierdzały opinię, 
wiadomości podane przez prasę postępową, 
że machery z Koła polskiego, którym nie 
powiodło się powstrzymać rządu od rozwią
zania Izby poselskiej Rady Państwa, czynią 
zabiegi o poparcie rządu stronnictwa Konser
watywnego przy wyborach.

Liczyło się stronnictwo konserwatywne 
z możliwym protestem społeczeństa, lecz w Ty
rolskim dzienniku klerykalnym (Tiroler Yolks- 
blatt) mającym, stosunki a Kołem polskiem, 
zjawiła się straszna przepowiednia, brzmiąca 
iak pogróżka, że wybory w Galicyi nie obejdą 
się bez krwi rozlewu! To powtórzyły nasze 
dzienniki.

Ktokolwiek zresztą wierzył w szczerość 
zapewnień Rządu o bezstronności w walce 
wyborczej u nas, zauważył rychło, że wybory 
galicyjskie rozpisuje Rząd wśród wyjątko
wych w państwie warunków, bo w innych 
krajach koronnych rozpisano wybory zaraz 
z początkiem września 1900, a jedynie w Ga
licyi zwlekano z ogłoszeniem wyborów przez 
parę tygodni i ogłoszono je dopiero aż 22 
września, chociaż patent cesarski z dnia 7 
września 1900 wyraźnie opiewał, ża wybory - 
do Rady państwa należy natychmiast zarzą
dzić i przeprowadzić.

Tern dziwniej zaś wydać się musiało to 
spóźnienie, gdy w innych krajach termin wy
borów oznaezono na styczeń 1901, a jedynie 
w Galicyi tudzież w Krainie i Dahnacyi na 
grudzień b. r.

Również i prawybory w Galicyi spó
źniono o parę tygodni i rozpoczęto dopiero 
w końcu października, podczas gdy w innych 
krajach o parę tygodni wcześniej się rozpo
częły mimo, że same wybory będą w stycz
niu 1901

Legitymacye i kartki głosowania wybor
com doręczono u nas na parę dni zaledwie 
przed wyborami posłów.

ia 21. grudnia 1900.
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Z niedowierzaniem również i podejrzli
wością przyjęto wiadomość o zjeździe staro
stów galicyjskich we Lwowie 14 październi
ka b. r.

Domyślaliśmy się, że na t"m zjeździe 
kuje się straszną i morderczą broń przeciw 
ludowi.

Wkrótce też. starościńskie praktyki do
wiodły, że wcale im chyba we Lwowie p na
miestnik nie wdrażał poszanowania ustaw i 
wolności wyborów.

A że tak jest, to dowiedzieliśmy się jak 
ci despotyczni królikowie powiatowi wydali 
świadectwo zdolności przeprowadzenia wy- 
boró w.

Zaznaczyć trzeba, że c. k. urzędnicy 
polityczni występowali w ciągu wyborów 
wszędzie jako agitatorowie jednej kliki, nad
używający stanowiska urzędowego dla popar
cia stańczykowskiego stronnictwa przeciw 
partyom postępowym.

I  ci nadużywali władzy urzędowej. To 
wszystko było sankcyonowane.

Jeśli działali jako c. k. mzędnicy pań
stwowi, powinni byli zważyć, że nie leży 
w interesie Państwa, obudzać w szerokich 
masach oburzenia, przeciw stronniczemu po
stępowaniu c. k. urzędników, jeśli zaś dzia
łali jako urzędnicy polscy, to oświadczam, 
że nie tam Polska, lecz tam , gdzie lud 
polski.

Wyliczanie szczegółowe tysiącznych nad
użyć wyborczych, ujawniających system z gó
ry podyktowany, dałoby materyał do mowy 
obstrukcyjnej. Ponieważ zresztą akta tej spra
wy dotąd nie zamknięte, zbierzemy skrzętnie 
fakta później i zużytkujemy na właściwej 
drodze, a niektóre jeszcze oprą się o sąd.

Nadmieniam, że lud galicyjski bodaj 
Czy nie zatracił wiary w sprawiedliwość rzą
dów austryackich, (p. Stojałowski: z pewno
ścią zatracił!) i z dobrą wolą polskiej biuro- 
kracyi.

Proszę Panów, mówię tu zupełnie serjo, 
że bagnety i szable do czasu wam tylko mo
gą służyć, przyjdzie może czas, że one wam 
nie będą posłuszne, i tym co ich do swo
ich celów używali, mogą być szkodliwe. 
(Brawa.)

Szanowni Panowie wiedzą co się działo 
po powiat ich ! Krew się ścina na to ws/.ystko, 
i niema słów odrazy! Za nasze krwawe pie
niądze co płacimy na wojsko, na to ażeby 
to wojsko w obronie kraju naszego i 
państwa stawało, używa się go na to, aby lu
dzi prowokować! (Głosy: gdzie, ? oho!). Za
raz powiem. Używa się wojska na to, aby 
prowokowało ludność, ażeby niedopuszczało 
do swobodnego wyboru jak n p. w Wieliczce,

gazie rozstawiono wojsko z obu stron ulicy, 
żeby mogli przejść tylko ci, co mieli karty 
wyborcze (głosy: to słusznie) ale też i agi
tatorzy rządowego kandydata^ podczas gdy 
innym nie wolno było po ulicach chodzić. 
Sam tego doświadczyłem. Ale o tej sprawie 
jeszcze w końcu powiem. W każdym razie 
proszę Panów, lud nie przestanie bronić 
swoich praw, a te prawa — przyzna przecież 
każdy, że mamy je skąpe. Lud nie przesta
nie upominać się u swoich, a gdyby to nie 
pomogło, to u obcych, zadośćuczynienia za 
swoje krzywdy i teraz pojmuje świadomie, 
że w takim razie jeżeli te wybory pośrednie 
w takich stosunkach się odbywały, to nie 
pozostaje nic innego, jak żądać powszechnych 
wyborów tajnych, a wtenczas te przekupstwa, to 
łajdackie postępowanie prędzej minie, bo tru 
dniej przekupić tysiące, niż kilkudziesięciu 
wyborców. Że płacono od 5 zł. do 40 zł. za 
jeden głos, to są fakta. A teraz pozwólcie 
Panowie, że te rzeczy, które się działy po 
powiatach odczytać i z dzienników, i te które 
sobie odpisałem. Jak legalnie przeprowadzały 
się komisye, jest dowodem fakt, że w po 
wiecie sanockim, strona konserwatywna czu
jąc się w mniejszości, ze swej strony odda
wała po kilka kartek z jednej ręki, a które 
ks. Teofil Kałużniacki wyłapał, pozostawiwszy 
je sobie jako dowód prawdy. W Baryczce 
powiat Strzyżów, odbywało się zgromadzenie 
wyborców. Komisarz Wierkowski, wpadł do 
sali i obradujących rozpędził żandarmami 
dlatego, że zgromadzenia tego nie zgłoszono 
w przepisanym terminie w Starostwie. Nie 
wiem czy p. Namiestnikowi znany jest ten 
fakt. Jeżeli tak, to mam przeświadczenie, że 
poleci owemu p. komisarzowi poddać się po
nownemu egzaminowi z ustaw administracyj
nych, a w szczególności z ustawy o zgroma
dzeniach. Nadto pozwalał sobie na takie uwa
gi: „nie trzeba ludzi tumanić, lepiej roli pil
nować, modlić się, niż polityki itp.

W Potoku, powiat Jasło — zapowiedzia
ne zostało zgromadzenie przedwyborcze na 
11 października. Starostwo wezwało naczel
nika gminy Potoka tego samego dnia i usi
łowało go nakłonić do odmówienia sali i prze
szkadzania zgromadzeniu. Wójt odmówił, za 
to p. starosta jasielski wysłał żandarma, któ
ry wszedł na salę i oświadczył, że ma pole
cenie rozwiązać zgromadzenie. Z trudnością 
wielką tylko, udało się żandarma przekonać, 
że rozwiązując zgromadzenie wyborców, po
pełnia nadużycie.

Dnia 10 października zwołane zostało 
zgromadzenie wyborców do Komborni (po
wiat Krosno). Starostwo krośnieńskie zaka
zało tego zgromadzenia. Ponieważ Starostwo 
niema prawa zakazywania zgromadzeń wy
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borców, przeto zwołujący zgromadzenie p. 
Stapiński, rozpoczął obrady. Wnet jednak 
zjawia się komisarz Starostwa Bal z żandar
mami i zgromadzenie rozpędza. W Białko- 
wicach i Tyśmieniczanach (powiat stanisła
wowski) rozpędzili żandarmi zgromadzenie 
z powodu rzekomo panującego nagminnie 
tyfusu.

Starosta Jarosz w Nowym Sączu, zaka
zuje restauratorom wynajmywania lokali na 
zgromadzenia pod karą.

W Jaśle, rozsyła Wydział powiatowy 
pisma agitacyjne, jako rzecz urzędową „wol
ną od porta".

W Barszczowicach (powiat lwowski) za
brania Starostwo organom gminnym popiera
nia kandydatów opozycyjnych.

W Sokolnikach (powiat Lwów) zagro
żono rozwiązaniem Rady gminnej w razie 
opozycyi przeciw kandydatowi rządowemu.

Dnia 12 października, zwołuje do Jasła 
starosta Michałowski na sesyę wójtów i oświad
cza między innemi: jeśli Stapińskiemu, Sto- 
jałowskiemu i innym, wolno wam narzucać 
posłów, to i ja jako wasz ojciec (wesołość) 
będę wam przedstawiał posła. Ten sam p. 
Michałowski, jako ojciec swego powiatu, wy
syła egzekutora do niektórych gmin, celem 
ściągnięcia zaległego podatku ze zemsty, że 
prawybory w tych gminach nie wypadły po 
jego myśli.

(P. K rem pa: hańba mu).
Natomiast rozdzielał niektórym wójtom 

na osobności po 5, 10, 15 i 20 koron jako 
nagrodę pilności, bezpośrednio po udzielonej 
mu nauce, że przy wyborach trzeba go, t. j. 
starostę, słuchać.

W powiecie lwowskim, wzywa Starostwo 
gospodarzy i bada ich, w których domach 
odbywały się zgromadzenia przedwyborcze, 
kończąc wezwaniem, aby dali sobie spokój 
z agitacyą, bo inaczej narażą się na smutne 
następstwa. Skutek tego widoczny był w Na- 
waryi, gdzie burmistrz tamtejszy, przy po
mocy żandarmów przeszkadza zebraniu, gro
żąc właścicielom domów, że będą karani za 
zgromadzenia bez kontroli i nie kryją: się 
z tem, że postępuje tak z polecenia Starostwa.

Dnia 16 października, rozpędzają żan
darmi zgromadzenie w Nakle (powiat prze
myski) rzekomo dla tego, że o godzinie 7 
wieczór nie wolno zwoływać zgromadzeń.

Dnia 18 października, przeprowadza se
kretarz Grosser z polecenia starosty Jarosza 
dochodzenia z właścicielami lokalów na „Żyw
cu", „Villa-franca“ i na „Przetakówce“ z po
wodu odbywających się tamże zgromadzeń i 
grozi im karami, a gminie Załubińcze grozi 
rozwiązaniem Rady gminnej, jeśli dopuści na

swem terytoryum zgromadzenia. (P. Krempa: 
hańba).

W parę dni później, rozpędza policya 
gminy Załubińcze zgromadzonych wyborców, 
na tak zwanym „Żywcu" a na zażalenie ucze
stników zgromadzenia, na postępywanie po- 
licyi, okazał im zastępca naczelnika gminy 
Załubińcze protokół, spisany wskutek ustnego 
polecenia starosty Jarosza, a który podpisali 
właściciele lokalów w tejże gminie, miano
wicie: Salomon Korn, Salomon Bursztyn, 
Markus Landau, Wolf Kresch i inni, obowią
zując się pod najsurowszemi karami nie wy- 
najmywać lokalów na zgromadzenia. Starosta 
nadwórniański p. Korytowski, wydaje okól
niki zakazujące odbywania zgromadzeń. Je
den z takich okólników z daty Nadworna 
dnia 15 października 1900 1. 1775 rozesłany 
do wszystkich gmin i obszarów dworskich 
zabrania zgromadzenia zwołanego na dzień 
21 października do Wołosowa, a za ścisłe 
wykonanie tego zakazu czyni gminę i prze
łożonego obszaru dworskiego odpowiedzial
nymi.

Dnia 22 października, koncepistaTrem- 
bałowicz rozwiązał zgromadzenie przedwy
borcze w Żmigrodzie pod pretekstem, że 
w sali obrad są i niewyborcy. Policya kra
kowska, zgłaszającym się wyborcom z V kuryi 
o poświadczenie karty meldunkowej, że n.ie- 
szkają dłużej niż 6 miesięcy w Krakowie 
odpowiada, że trzeba wnieść podanie na stem
plu za 1 koronę, na co odpowiedź przyjdzie 
po kilku dniach tj. po terminie reklamacyj
nym. Stąd zamiast 20.000 wyborców, wyka
zanych było na listach tylko 16.000.

Starosta drohobycki p. Bobrzyński, na
kazał wójtom, by tylko na naszych posłów 
głosowali i agitowali, agitatorów zaś prze
ciwnych napędzali jak pijaków i łajdaków, 
a gdy przyjdą do niego na skargę, to już on 
będzie wiedział co z nimi zrobić.

W Drohobyczu wezwał starosta Bo
brzyński włościanin z Dobrówlan i przyrzekł 
im, że daruje im kary za niemeldowanie za
razy bydlęcej, jeżeli będą głosować na kan
dydatów rządowych. A gdy się dowiedział, 
że będą głosować na kandydata opozycyjnego 
nałożył na nieli kary po 5 zł.

W Turce nakazał starosta, aby z ka
żdej gminy stawił się wójt z 2 radnymi na 
posiedzenie komitetu wykonawczego pod ka
rą 2 zł.

Prawybory odbywały się według syste
mu z góry naznaczonego.

Uwiadomienia o prawyborach rozlepiano 
zwykle nocą w wilję terminu, lub wcale nie 
ogłaszano.

W większości gmin komisarz wyborczy 
wprost nie dopuszczał do głosowania zgła
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szających się w terminie z góry oznaczonym. 
Tak było w Jagielnicy — gdzie zapowiedzia
no wybory na godzinę przedtem.

Jak w r. 1895 w czasie wyborów sej
mowych, zapisał się gwałtami i wyuzdanemi 
nadużyciami p. Gubatta w Gorlicach, tak 
obecnie z niemniejszem wyuzdaniem postę
pował p. Michałowski w Jaśle. W dzień wy
borów z IV. kuryi sprowadził wojsko, które 
na dworcu przybyłych wyborców otoczyło i 
bijąc (Hańba) w bębny, odprowadziło do lo
kalu wyborczego, gdzie otrzymali karty gło
sowania wypełnione na tak zw. cyklostylu 
z nazwiskiem ks. Pastora. Mogę służyć do
wodem. (Pokazuje 2 kartki. Posłowie oglą
dają z niedowierzaniem). W Buczaczu urzą
dzono w starostwie formalną restauracyę, 
w której traktowano wyborców.

Nie obeszło się i bez przekupstwa, tego 
środka tylekrotnie wypróbowanego. Handla
rze sumieni, rozrzucali formalnie pieniądze 
między oporniejszych. Niejaki Wasilewski ob
szarnik z Szymuszowy urządzał formalny targ 
z wyborcami. W Kawenczynie i w innych 
gminach powiatu mieleckiego, dostawali wy
borcy po 5 i 10 zł. od agitatora żyda za ks. 
Kopycińskim.

Nauczyciel Stankiewicz ze Siedlisk, da
wał wyborcom po 5 zł. za Jabłońskim. W po
wiecie bocheńskim i brzeskim, agitowały hy- 
jeny wyborcze, również pieniędzmi za ks. 
Żygulińskim i Orzechowskim. Ten ostatni 
nawet obiecywał jednemu z wpływowych oby
wateli 500 zł. za pomoc w agitacyi. Wiele- 
bym jeszcze faktów mógł przytoczyć i prze
czytać z „Kuryera*. (Głos) To dziennik agita
cyjny. Ale i inne. gazety nie mają patentu 
na prawdomówność, choćby taka „Gazeta 
Narodowa“.

Mam tu jeszcze list urzędnika politycz
nego, który poleca jak przeprowadzać wybory,

„Skończyłem głosowanie, mam 92 gło
sów, wszystkie na Iwana Kokorudza u d. 43 
(podwójci), Oleksę Moskalika, obydwaj cho
rzy. Zakończ głosowanie i głoś wynik. Chcę, 
aby moi byli wybrani, gdyż są pewni. Gdyby 
ci brakło moich kilka głosów, to dodaj a ja 
dorobię. Co zrobisz po głosowaniu, daj mi 
znnć“.

Dalej starosta jasielski hr. Michałow
ski żądał od wirylistów, uprawnionych do 
głosowania w kuryi IV. aby na jego ręce 
przysłali pełnomocnictwo do głosowania, cho
ciaż ustawa zabrania tego rodzaju głoso
wania.

Teraz przejdę do mojego okręgu, w któ
rym na własnej skórze doświadczyłem do
brodziejstwa naszego rządu krajowego. W Kra
kowie przepadły kandydat rządowy z V. kuryi 
Ptak, na korytarzu starostwa napadał chło

pów, a że był chłop walny, wydzierał kartki, 
targał a wkładał im kartki na Wojtygę. Ko
misarz storostwa uśmiechał się na to. Wzy
wano wyborców do Laskowskiego, pod pozo
rem jakichś interesów czy porozumienia się 
i tam im wręczano kartki, czy też nama
wiano aby głosowali na Wojtygę.

Nawet nauczycielom dano wtedy urlopy, 
szkoły były puste i ci nauczyciele zjechali 
się jak jeden mąż i wodzili swoich wybor
ców, których tylko mogli ułowić do jadłodajni, 
któryeh było trzy. Kiedy indziej to by nau
czyciela agitatora prezydent Rady szkolnej 
przeniósł za to z jednego końca Galicyi na 
drugi. Nauczyciel z Krowodrzy, woźny i nau
czyciel Miętka z Prądnika, jeszcze na tydzień 
przed wyborami jeździli po powiatach zupeł
nie swobodnie, boć to dla rządowej kandy
datury.

W' Wieliczce jak już mówiłem kompa
nia wojska rozdzieliła się po połowie na o- 
bie strony ulicy, aby dopuścić tylko wybor
ców i agitatorów rządowego kandydata. Idąc 
ulicą zobaczyłem, że komisarz starostwa wraz 
z żandarmami, ludzi najspójniejszych w św e- 
cie, którzy nie wyprawiali żadnych awantur i— 
boć agitacya nie jest ustawą wzbronioną, dla
tego, że agitowali przeciw Wojtydze, poza
mykał do szynków i tam ich trzymał. Ja 
przechodząc koło nich i słysząc ich żalących 
się, ponieważ to byli moi ludzie z krakow
skiego, powiadam do nich: wychodźcie, a ko
misarz mi na to odpowiada, że ich zamknął 
bo taki rozkaz starosty. Ja mówię: ustawa
więcej znaczy jak starosta, ustawy trzeba 
szanować a nie takowe gwałcić, a one nie 
zabraniają agitacyi, ani też nie nakazują za
mykać spokojnych obywateli. Poszedłem do 
starosty Szczerbińskiego z przedstawieniem a 
ten kazał mnie uwięzić. Było to w przeddzień 
posiedzenia Sejmu. Tym wypadkiem zgwałco
no ustawę zasadniczą, o nietykalności posel
skiej. Ta sprawa podlega ustawie karnej §. 
101 jeżeli się nie mylę, za nadużycie władzy 
urzędowej.

Ten powiatowy królik galicyjski zato, 
że kasę wielicką pod jego urzędowaniem o- 
kradzono, chciał się teraz przypodobać Wła
dzom i wybory przeprowadzić po swojej my
śli. Aresztował mnie i postawił jednego żan
darma przy drzwiach, a jednego przy oknie 
żebym nawet nie komunikował się z wybor
cami. To oburzające 1 (Głosy: hańba, hańba).

I później gdy przychodziło do drugiego 
głosowania ten sam despotyczny starosta, ten 
mały urzędnik galicyjski, odstawił mnie żan
darmami do rogatek! (Głosy: to zbrodnia, 
hańba, wstyd, pfujl)

Jeżeli takie rzeczy się dzieją — no to 
świat się kończy. Jeżeli chcecie Panowie aby
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była harmonia, o której ciągle mówicie, nie 
powinniście dopuszczać do takich gałgaństw, 
łotrostw i łajdactw.

A w Chrzanowskiem p. hr. Jędrzej Po
tocki, tysiąc złr. na rozpajanie wyborców dał 
w dniu wyborów. — (P- Andrzej Potocki: 
Nieprawda!)

Ja mam list w domu. (P. Andrzej Po
tocki: Nieprawda!)

Ależ proszę... (p. Andrzej Potocki: Nie
prawda I)

Ja mam list. (Głosy: Teraz trudno się 
przyznać!)

Proszę panów 1 Czy my mamy być spo
kojnymi i patrzeć na to bez rozdrażnienia co 
się dzieje? Czy ta ludność ma ciągle być 
traktowana jak insze niższe stworzenia, czy 
nie mamy tych praw, czy kurya włościańska 
nie należy do nas? Czy my wkraczamy w 
wasze prawa? Czy idziemy do waszych ku
ryi po mandaty? Jeżeli my uważamy kandy
data za odpowiedniego, to my sami go za
prosimy. Wy nam ich nie narzucajcie bagne
tami, nie róbcie zbrodni nadużyć! Skończy
łem. (Brawa i oklaski).

P. S to jałow ski. Proszę o rfos.
Marszałek. Jeżeli się Izba zgodzi, 

odroczę dalszy ciąg dyskusyi do wieczornego 
posiedzenia.

Dalszy ciąg posiedzenia wieczorem o 7.
Przerwa posiedzenia o godz. 3. minut 

15 po południu.
Po przerwie o godzinie 7. 35 minut 

wieczorem. Komplet jest.
M arszałek. Posiedzenie odroczone o- 

twieram na nowo. Następuje dalszy ciąg roz
prawy nad sprawozdaniem komisyi budżeto
wej o prowizoryum budżetowem na pierwszy 
kwartał roku 1900. Do głosu zapisany jest 
p. Okuniewski. Udzielam mu głosu.

P. D r. O kuniew ski. Wysokij Sojme!
Posered borby wyborczoi, kotra świżo 

teper weła sią i tych kłykiw wyborczych ky- 
danych miż masy narodni i z odnoj i druhoj 
storony, łyszyw sia meni w pamiaty odyn: — 
o bezkonecznych bud’toby zasłubach Koła pol- 
skoho w Widny pered krajem, i czerez to o 
prawi tohoż Koła jakobyś starszeństwa w sim 
kraju, o prawi jakohoś starszoho brata w 
kraju. A w zwiazy z tym pryhadałaś meni 
odna besida p. Abrahamowycza, kotryj szcze 
w mynuwszoj kadencyi w Sojmi jakby na u- 
zasadnenie seho dominujuczoho stanowyska 
Koła w kraju wyczyslaw ti wsi zasłuhy Koła 
polskoho dla kraju, szczo prawda zrobyw to 
p. Abrahamowycz w trocha komicznij formi — 
bo wyczyslaw wsi ti w nym zdobutki, jako za
słuhy Abrahamowycziw, ale mymo komizmu

seho, wsehda ostałaś w mojij duszi ta pro- 
widna hadka, szczo Koło polskie dla toho di- 
znaje takoi opiki wid naszych hałyckych wła- 
stej, bo ono pisla dumky p. Abrahamowycza 
czudesno zastupaje interesa kraju w Widny 
i dla toho ne z jakoiś nezasłużenoi protel cyi 
szlachty, ałe prosto po zasłuzi starszuje ono 
w kraju nad namy.

Poczawjem ja otże pryhladaty siajdyż- 
sze wsim tym dobram, poczawjemTstudyowaty 
wsi projawy żytia naszoho suspilnoho, bo jak
żeż stawaty do borby z kymś, kotryj dijstno 
może żertwamy swoimy zasłużyw sobi na 
jjmia starszoho brata w kraju ?!

I tak mymo woli staw ja poriwnuwaty 
hałycku szlaehtu z szlachtoju madiarskoju.
I dijstno bohato schidnoho znajszow ja miż 
odnymy i druhymy. Odni kryczat i druhi kry- 
czat za autonomijew swoho narodu a odni i 
druhi majut łyszeń na dumci swoju samowo- 
wolu z hnobłenia mas narodnych pid soboju, 
odni i druhi ne chotiat czuty o swobodach 
tam Słowakiw i Rusy ni w — tu t Rusyniw, 
odni jak druhi zastupajut włast derżawnu, 
służyty swoim kastowym interesom a oba 
kryczat, szczo se służba w interesi korony-i 
wseho zdorowoho żerna narodu.

Ta pry wsijjfschidnosty odnych i dru- 
hych zachodyt preciń wełyka riżnycia. Madia- 
ry nikoły ne zabuwały o ekonomicznych po- 
trebach swoho kraju i nawit tohdy, koły 
bud’toby z entuziazmom krycżały „moriamur 
pro regina noBtra“ ; nawit tohdy zumiły po- 
torhowaty sią o cło na swoich wołach, nawit 
tohdy zumiły dla swoho kraju korist wytia- 
haty, oboronyty interesa kraju pered Widnem, 
zumiły dalsze zdobuty sobi łysz 300/0, w udili 
tiahar i w derżawnych a tymczasom Koło pol- 
ske i slidu takoho rozuminia nigde ne poka
zało. Właśni koronni i monastyrski dobra 
Widnem bez Waszoho i Waszych batkiw pro
testu prodani, 380 milioniw dowhu der- 
żawnoho na samu Hałyczynu nałożeno, dowhu, 
kotryj z interesamy kraju niczohisińko ne 
maw spilnoho 19 milioniw samoho ricznoho 
procentu za Napoleoński, Koszucki, italijski 
ta pruski wijny musym my sami rik riczno 
opłaczuwaty, 19 milioniw na sami dołhy der- 
żawni! Tii 19 milioniw skapitaljzowani po 
5%  dają 380 milioniw dowhu derżawnoho tia- 
żuczoho na sarnim naszim kraju. Hdeż tut 
możływa jakaś gospodarka finansowa kraju 
pry takim zahipotekowaniu na sotky lit usich 
sył żywotnych kraju ?,! ^Szczo tut możływo 
koły Wy ne zważajuczy na te wse, skazałyste 
sobi samym jeszcze za pańszczynu zapłatyty 
tomu bidnomu krajowy zwyż 100 milioniw. 
Nawit takoi energii ne stało u Was tj. wa- 
szoi wełebnoi krajewoi reprezentacyi szczoby, 
znewołyty cisarske prawytelstwo w Widny, 
szczoby wypownyło wolu monarszu i spłatyło



indeinnizaciju z derżawnoi kasy apozwołyły- 
łyste sobi na kraj nałożyty toj pohanyj po 
datok rabstwa swoho ruskoho i polskoho chło
pa. Teper swiżo 62amiliony kazałyste^sobi 
zapłatyty za prostu zminu imeny j włastytela 
prawa propinacyjnoho i Wy pry tim wsiin 
koły sami7 wydyte szczo kraj uże poślidni 
soki z seby wytyskaje a wy wse jeszcze po
datki na armiu ta swoi eh; turiadny ki w jpidbil- 
szajete — to wy choczete wmowyty, szczo wy 
retelno i dobrejzastupajete interesa kraju u 
Widny. Se prosto rozpuka^berejsia czołowika 
jak tiażko musyt kraj pokutowaty za indo- 
lenciju krajewoi reprezentacyi u Widny, jak 
wsio zaumeraty tut musyt^ wid waszoi zło- 
szczomoi polityki u Widny, a Wy szcze w do
datku wyhrywajete sią na opikuniw naszych, 
na starszych bratiw naszych. To prawda — 
z Waszym Grocholskim podbały o hde 
szczo. Wy zdobułeste za wirnu służbu nim- 
cewy.

Radu szkilnu krajewu, zdobułyśmo ja- 
zyk uriadowyj polskij. Tak panowe! Jazyk 
ridnyj w uriadi to krasna ricz ałe jesłyby 
buła dla oboch narodiw! Ałe wyste zdobuły 
ti wsi prawa łysz dla panowania nad; Rusy - 
namy za to, szczoste tak tiażko obtiażyły i 
sebe i nas. (Wesołość). Ne śmijte sia pano
we, bo se prawda — se cina krowy naszoi, 
cina za doroha, za panowanie nad namy. Ta- 
ai Wy starszi braty — za taku cinu Wy 
szcze choczete dalsze zbobuwatyj chłopski 
mandaty dla sebe.

Ta takie zastupnyctwo w .Widny mstyt 
sia i na was samych! Jakież bo po prawdi 
znaczinie Wasze u Widny — chot’ Was tam 
tak bohato! Ot prosyłyste, szczoby Wam wil- 
no buło opodatkowaty 10 kr. Waszu własnu 
horiwku na ciły krajowi — a sehodnia uczu- 
łyste z ust komisaria prawytelstwennoho, 
szczo Prawytelstwu centralnomu uże jest baj- 
dużna uchwała Sojmn pid tym wzhladom.

I wy se schowajete ładno do kieszeni 
— wy wse taki miahonki, koły protiw was 
Nimeć stoit i wse ne możete niczoho dobro- 
ho zrobyty, ałe tut w kraju, o Wy tut sylni, 
Wy tut twerdi nad bidnym umerajuczym z 
hołodu temnym swoim chłopom! Czomu Wy 
tam u Widny ne. majete toi syły, jak tutki 
pidczas wyboriw? (P. Stojałowski: Tak jest 
tam jesteście jak wosk!)

Czastiszcze uże maw ja nahodu w sij 
wysokij Pałati predstawyty, jak to porucz ne- 
czuwanoho obtiażenia wyzyskuwania naszych 
sył podatkowych na ciły bud’toby derżawni, 
naszi wła&ty krajowi jakby najmyły sia na 
to, szczoby szcze z druhoho boku pidorwaty 
szcze usiu syłu^podatkowujjW. kraju. Promysł 
domasznyj u nas formalno arkuszykamy po- 
datkowymy ubywaje sia, prypys zakonnyj szczo

2. Posiedzenie z dnia

50 zł. czystoho dochodu, ne pidlahaje poda
tkowy zarobkowomu, ne respektuje sia.

Maju pid rukoju akty z moho powita 
horodeńskoho szczo do opodatkowania odno- 
ho małeńkoho młynka z Harasymowa. U nas 
nad Dnistrom jest mnoho takych młynkiw 
szcze wid czasiw Kauiowskoho. Stosunok pra- 
wnyj tak zwanych melnykiw do buwszych do- 
miniw takij szczo pan bere 2 mirki a chłop 
odnu mirku.

Taki młynkie sut u grafa Gołuchowsko- 
ho i u Badenioho i Gołejewskoho i Czar- 
kowskoho i wsiuda bere chłop odnu mirku a 
pan dwi. Ałe jak treba płatyty podatOk to 
chłop płatyt za wsi try mirky.

(Głosy: A czyje to młyny?) Pisla ta- 
buli pański, ałe chłop płatyt. N..p. w Hara- 
symowi buw takij wypadok, szczo kilka ta
kych mizernych mełnykiw poberajuczych po 
1/3 mirki, wid troch lit domahały sia wid 
włastej naszych kraje wy ch chot’ stosunkowo- 
ho rozdiłu podatku. Bidnyj chłop pysze do 
uriadu podatkowoho, pysze do Dyrekcyi finan
sowi, a widpowidy żadnoi ne zwidky. Aż 
naraz prynosyt szczoś woźnyj z uriadu po
datkowoho — prynosyt raz, dwa, try — ba 
czotyry i piat; czytaje bidnyj chłop a to sa
mi wizwania płatnyczi, szczo win stempla do 
swoich podań ne płatyw. Takych piat wizwań 
a widpowidy wse taki ne ma. (Wesołość) Na 
se majete panowe ot tutki dokumenta. Ża
łuje sia toj chłop pered inspektorom podatko
wym a toj cyniczno każe: a szczo użebyś 
buw symy stemplamy podatok zapłatyw ? ba? 
I tó jest widpowid’ naszoho rodaka, ne jako- 
hoś nimcia! A hdeż my prawo znajdemo? 
Dijstno rozpuka ynodi sia bere — czołowik 
radby taki wid swoich za sotni hory uteczy 
szczob tilki ne czuty ne wydity toho cyni- 
cznoho znuszczanla sia nad ludzko w nedołew. 
A use wid swoich bud’toby bratiw.

A nasze szkilnyctwo ?! To ponewiranie 
to pryduszowanie useho szczo ruske. Ot se
hodnia popaw myni pid ruky odyn świżyj 
fakt.

Zhołosyw sia, do mene oden buwszij 
uczytel narodnij Harasymowjcz mu imia, 
kotryj do nedawna uczyw w Kryłosi pid Ha- 
łyczem w szkoli narodnoj szczoś 270 ditej. 
Czołowik toj zdaw ispyt zrilosty z dobrym 
uspićhom i oderzaw z wsich predmetiw ste- 
pen pochwalnij albo zadowalajuczyj, łyszeń 
z odnoho predmetu maw dostatoczno. Chło- 
peć barczystyj kripkij mih dobri usłuhy widdaty 
szk,oli. Ałe maw to neszczastie szczo zało 
żyw kasu Rajfeisenowsku i zibraw tam u tych 
bidnych ludej 1180 koron do kasy Rajfeise- 
nowskoj proszu Paniw takym sukcesom w od- 
nim seli łedwe chtoś zmihby za tak korotkij 
czas pochwałyty sia. A uderzuwaw win pry
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sobi choru staru matir i temnu titku i proszu 
Paniw, toho mołodoho energicznoho żwawoho 
czołowika suspendujut dla toho, słuchajte, 
bukwalno dla toho, szczo win smiw żaprosyty 
na otworenie kasy Reifaisena świaszczenyka 
z buwszoho swoho seła Barysza i p. Huryka 
i szczo uhraw sia na te świato w czerwonu 
chłopsku soroczku. Dla toho uznano ho agi
tatorom i dano jemu dyplom, szczo może 
sobi ity. Na szczastie toj Harasymowycz di- 
staw misce w instytucji Dnister u Lwowi 
i tam praciuje dla ruskoi instytucii, ałe ja 
pytaju, dla czoho win ne maje uczyty tych 
270 ditej w Kryłosi, dla czoho tak łehkoduszno 
kydaje sia mołodych ludej a pered Sojmom 
dwołyczno skarżyt sia, szczo ne ma sył uczytel- 
skych. Prawda buła denuncjacja na toho uczy- 
tela zi strony szowinisty posesora miscewoho, 
ałe toj czesnyj pan widkłykaw pered Sudom 
swoju podłu łoż, ałe zahoriłyj patryota polskij 
inspektor szkolnij w Stanisławowi seho ne pry- 
niaw do widomosty. Zahorilist seho pana in
spektora dochodyt do toho, szczo win, koły 
wyjszow obiżnyk rady szkilnoi krajewoi, szczo 
pisla woli rodycziw można rozdawaty powi- 
domłenia w polskim jazyci, to win zakazaw 
pytatyś rodicziw o ich wolu, „bo to jest agi- 
tacya". „Zawiadomienia szkolne — tak ho- 
woryw pan inspek‘or — musi pan sporządzić 
polskie, a gdyby który wieśniak przyniósł je 
i nie chciał przyjąć, ale natarczywie doma
gał si§ ruskich — może mu pan napisać 
ruskie. Ot, jaka podła chytrist!

I semu pankowy daje Starostwo Stani- 
sławiwske perewodyty wybory.

Rano zażadaw p. Namistnyk potwerdże- 
nia nawit z naszoi storony, szczo teper ta- 
kych gwałtiw, jak dawnijsze nebuło. Se prawda, 
szczo takych gwałtiw, jak za Badenioho 
i Sanguszka ne buło, ałe za to Waszi komi- 
sari wnesły korupcji miż wijtiw na seła, tam 
ony wnesły łoż i pidstup — gangrynujuczy 
poslidnu pry rody na spodi. I tak priamo 
z nakazu starostiw i komisariw zatajuwały 
wij ty reczynci wyboriw. Inodi — jak w Tow- 
mackim, musiły ludy robyty formalni łowy na 
komisariw wyborczych. Tii szczo buły pry 
w ojsku, stawiały patroli, patroli wysuwały na 
pered Spaheriw a miż soboju ferbindungy 
(Wesołość).

W ynczim seli wijt, chruń, szczob prypo- 
dobaty sia panu Slarosti, bresze pered ludmy. 
szczo win reczyncia wyboriw ne znaje i sam 
nibyto z korowow na jarmarok ide. Ałe lu- 
de szczoś mirkujut, posyłajut za wijtom 
rozwiduwacziw a tii wyslidujut jeho jak win 
zachodyt nibyto po dorozi do korczmy a zwi- 
dty bicznymy steżkamy do seła a tut jak 
z pid zemli wyrostaje p. komisar wyborczyj, 
okrużenyj fornalamy dwirskymy. W Czortko-

wi priamo pouczuwaw p. Starosta wijtiw, szczo 
ony potrebujut łyszeń pry by ty ohołoszenie 
na dwerach uriadu hromadzkoho a ohołoszu- 
waty wyboriw ludiom ne potrebujut —  toho 
zakon ne wymahaje.

P. Koerber baczu, w naslidok naszych 
predstawłeń nakaziw, szczoby starosty obwi- 
szczuwały dokładno wybory, w swoich budyn
kach uriadowych. Jak zaczuwajem hde jaki 
starosty, w dekotrych powitach w swoim bu
dynku termina ohołosyły. Zato w Peremyszły 
wereszczyt starosta — hofrat Lanikiewicz do 
wyborciw z Torok, zapytujuczych koły budut 
w Torkach nowi wybory: „Jak mi pyski otwo
rzycie, to was powieszam jak psów“. Tak to 
praktyka u nas po powitach wyhladaje. W po
witach czortkiwskim, towmackim, turczańskim, 
husiatyńskim ne ohołoszowano wyboriw, na- 
roczno abo prybywano ohołoszenie w weczer 
pered samymy wyboramy na tak raałim pa- 
peri na uriadi hromadskim i takym mączkom 
napysane, szczo nichto toto proczytaty ne 
zmih.

Z Jackowa z Słobidky Towmackoho po- 
powitu, ludy ne mohuczy doprosyty sia 
wijta ohołoszenia prawiboriw, idut do p. „hra- 
bioho" — Starosty Diduszyckoho. — I toj 
każe, zaberajteś, tam na pyśmi do wijta prijde. 
Jdut znow do wijta a wijt prjamo każe: 
Sokotit ne sokotit — ja ne choczu szczoby 
mene z wijta skynuły i Wy ne budete znaty 
reczencia wyboriw, bo komisar jak pryjide, 
sam prybje plakat z ohołoszeniem wyboriw.

To pidhotowłenie wyboriw po sełach 
wschidnoi Hałyczyny a zarazom persza sztu
czka. Za tym ide druha.

Druha sztuczka polahała w prostim pe- 
rekruczuwaniu ymen wyborciw i rozbywaniu 
ich ymen na kilka. Widbuwałoś to w toj 
sposib:

Oden wyboreć hołosuje na Baralaka, 
druhyj dumajuczy toho samoho — bo druhoho 
w seli nema, wymawlaje imia to trocha mia- 
ksze: Barelek a tretij Barowaluk i z toho 
odnoho robyt komisar try osoby

(P. S to jalow ski. Tak jest)
P. A braham ow icz: A cóż, przecież 

to trzy osoby!)
A wydyty Panowe. JE. p. Abraham o- 

wycz, sam jesłyby bu w komisarem, takby po- 
stupaw i z takymy moralnymy poniatijamy 
o etici i prawdi chotiw sej pan uderżaty sia 
na miscy prezydenta Pałaty posliw u Widny. 
Otże majete Panowe najlipszyj dokaż toho, 
szczo każu.

(P. W ójcik . Tak robili).
Proszu Paniw, jesły sia tak robyti w toj 

sposib wyzyskuje sia prosto nemicz naszych 
selan, pytaju hdeż tii spilhy i tiji ułekszenia,
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o kotrych tut peredowczera prawy w p. Na
mistnyk, budtoby win nakazowaw Starostom 
„ażeby ludność uboga, wiejska, nie umiejąca 
sobie tak często w trudnych sprawach pora* 
dzić, znalazła zawsze u Władz administracyj
nych opiekę odpowiednią i pomoc1*.

Taka pomoc Waszych komisariw wy
borczych Pane Namisnyku żaudarmiw, to prosto 
śmich szczo ty za twoi prawa tak skujut żeli- 
zamy ruki, szczo ich — jak w Osławach bi
tych w Nadwirniańskiem — aż widmorozysz. 
Se „ta pomoc władz administracyjnych “. abo 
Pane namistnyku, Wy za słabi abo majete 
Prosto dwołyczne janusowe łyce.

(Głosy. Janusowe łyce).
Każut, szczo jest jeszcze tretia możły- 

wist — Każut szczo, nasz p. Namistnyk maje 
swoho złoho ducha w osobi mołodoho starosty, 
syna p. exministra, kotryj uże teper speku
luje na jeho naslidstwo w Widni — (Weso
łość) i sej aziackoi krowy, buduczij hałyckij 
Namistnyk łomyt wsiu prawdu bożu ta ludzku, 
taj tym chocze zjednaty sobi opinju sprężystego 
kandydata na Namiestnika*'. De facto, win Was 
pane Namistnyku kompromituje (wesołość) 
a widtak smijat sia lude z Was, każuczy, pan 
Namistnyk strilaje a starosty kuli nosiat (We
sołość).

Namistnyk upewniaje posliw w Sojmi 
szczo Win chocze, szczob i jeho pidwładni’ 
Starosty „Kierowali się prostą uczciwością** 
a pan Starosta Roder w Zołocziwszczyni kry- 
czyt do Wijta, szczo ne poszachrowaw wy- 
boriw „Ty stary'psie, śmierdzisz jeden z dru
gim w gminie nie wiedzieć po co, niedo
łęgi, draby, wyszlę ja Was na grzyby — wy
ście wiedzieli’ naprzód kiedy wybory, mówi
liście, że wszytko pójdzie dobrze — a teraz 
co będzie, ty stary durniu!“

Takij komisaryk — praktykant bez 
ispytu, jaka to u nas pry wyborach ważna 
osoba, jak win hańbyt, jak wypynaje sia pe
red starszym ruskym świaszczennykom, are
sztuje żandarmom, chwataje nużda za kowinr, 
krow w żyłach ynodi stynaje sia, aż dołonia 
swerbyt.

Jeszcze diżdeteś Wy ładnych riczej pry 
swojij impertynenci. To jest ta łaskawist 
Wasza pane Namistnyku! Takij Starosta Di- 
duszyckij w Towmaczy, ne znaju czy toj czo- 
łowik ne spowna^rozumu, czy prosto wariat, 
szczo toj ne dokazuje pidczas wyboriw. Win 
prosto jak za czasów Polski suspenduje 4 wij- 
tiw za to, szczo prosyły ludej, aby na nych 
ne hołosowały, bojfp. Starosta ne dast im 
widtak hołosowaty^piśla wilnoi woli. I za toje 
suspenduje sia 4 wijtiw. P. Namistnyk mih 
proczytaty w gazetach ruskych dotjczni su- 
spensyjni riszyńci towmackoho Starosty. Zo- 
baczym, szczo zrobyt win z tym fantom.

To sut „legalni** prawybory w Hałyczyni. 
Ta na tim szcze ne konec.

Toj neszczasnyj §. 45 ordynacyi wyb. 
interpertujut sobi Waszi komysari wyborczi 
prosto na hłum ciłomu świtowy I Skazano tam , 
szczo komisar może oznaczyty poczatok
1 koneć hałosowania, ałe wsich, kotri je
szcze pered zakińczeniem tui kincewoi hodyny 
pryjszły do sali wyborczoi, tych musyt sia 
dopustyty do hołosowania. Szczoż robiat wa
szi komisari ? Ony pid predłohom, szczo w sa
li miścia ne ma, wyhaniajut zwyczajno wy- 
birciw z sali, dopuskajut tuda chyba łysz służ- 
bu dwirsku, abo agitatoriw dwirskych, usta- 
wlajut żandarmiw na dwerach i ne pozwala- 
ju t nikomu wstupyty do sali, a skoro łysz 
wybje tak zwana uriadowa hodyna, komisari 
ne zważajuczy na towpy wybirciw żduczych 
ynodi wid ranka na morozi, zamykajut hoło- 
sowanie, tak jakby uże nikoho do hołosowa
nia ne buło.

Ynodi jak wydyt komisar, szczo taki bil- 
sze wyborciw z partii selańskoi, jak dwirskoi, 
tak szczó jemu trudno bułoby pereperty swoho 
wijta, pysara i arendara żyda — se posto- 
janni wyborci prawytelstwenni =  tohdy komisar
2 i 3 razy pererywaje hołosowanie. Czy to 
jest znow sposib, szczoby ułekszyty tym 
wsim ludiam, kotroi stojat na morozi ciłymi 
hodynamy, ich prawo hołosowania ? Skażit 
pane Namistynku! Treba preciń maty dla tych 
ludej chot krychitku myłoserdia a Waszi ko
misari i starosty szczo robiat?!

Jesze na odno choczu zwernuty uwahu 
p. Namistnyka, na odnu sztuczku wyborczu. 
Koły uże tak poperewodiat sia „ legalno ** 
wybory a hde treba p. Starosta „popopra- 
wlaje** ich szcze na. nowo, zjidut sia nareszti 
ti nesczasni hałyeki wybirci do powitowych 
mistoczok. Tut czyhaje na ny ch pid ochronow 
żandarmeryi wsiakie małomiskie pluhawstwo 
z najpidliwszych szynkiw, najpidliszczi żydky, 
odni z hriszmy, druhi z kułakamy i pid ta- 
koju ochoronoju włastej wchodiat po pry 
żandarmsku storożu do lokalu wyborczoho. 
Pry wstupi, tut i tam wydrę szcze jakijś ży- 
dok legitimacju wybircewy — żandarm seho 
„ne wydyt**. Widtak zakon ne każe,jaki ma- 
jut buty kartky do hołosowania na komisarja, 
ne wymahaje szczoby se buły koneczno stem
plowani peczatkoju cisarskoju kartky. A tak 
buło w czysłenych starostwach, tal: baczu bu
ło: w Horodeńskim starostwi. Naszych kartok 
ne pryjmano a wełeno pysaty człeniw komi- 
sii na kartkach Staro ty ńskych! Czohoś pry 
tim pan Starosta i komisari spiszat sia, czo
hoś ony „nie mają czasu** „prędko prędko** — 
tut zjawyw sia uże jakijś chłystyk, prakty
kant wid Starostwa, zbyraje kartky nb. w jeho 
rukach uże zjawyły sia ładno ułożonych 90
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kartok prawytelawstnych — naszych łyszeń 
50 czy 60 i chot naszych oczywydno bilsze, 
czasom pokazuje sia se z ostatecznoho b o k 
sowania na posła, ałe jakoś wychodyt komi
sja ne nasza — pan Starosta pokłykuje, rozu- 
mije sia taki łyszeń swoich i tak ciła komi
sja partijna bez najmenczoi kontroli zi stro
ny tych, kotri reprezentujut nawit bilszist!

Pry takych wyborach, komisii oczywydno 
niczoho dywuwaty sia, szcze traflaje sia i to duże 
czasto, naszoj komisii wyborczoj, ne możływyj 
pewno w cywilozowanim kraju zamit, szczo 
komisija jak w Drohobyczy — hołosy pokrała, 
szczo na miscy odnych kartok, druhi pidsunuła.

Tolerowanie pry tim wsim wsiakich 
możływych parszywych żydkiw i hołoty pid- 
czas wyboriw, szturkania, pluwania wybirciam 
w ucho, se obraz hałyckych wyboriw — se so- 
werszenne prawo narodu, pokłykuwauia swoich 
zakonodateliw do Parlamentu! Smich i hore!

Koły podumaty, jak toj chłop, gazda, 
szczo może perszij raz buw wybirceju, prydy- 
wluje sia tij podłij komedii waszych Staro- 
stiw, jak hłuboko w duszu zapysuje sia„ta łoż, 
kotru wy za legalnist prokłamujete pidczas 
wyboriw, to diistno straszno staje pered toju 
ruinoju, do jakoi wy sej kraj dowodyte.

Znaju ja  Polakiw w Prusach, znaju ich 
w Rosyi, tut i tam ony dilni — w Rosii odni 
z perszych promysłowciw — i inżinieriw, w Pru
sach dilno widstojuje polskij chłop swoju 
zemlu a wyższi sfery boroniat jazyk i religi- 
ju pered teutonom — u nas prosto hydko, 
korupcia, perekupstwo,’ łoż — ot to wpływ 
Waszych komisariw na nasz kraj.

Ja skińczyw. (Brawa).
P. Stojałow ski. Już dziś rano powie- 

dzianem było, że zwołanie Sejmu na tak 
krótki czas dla załatwienia tak ważnych wnio
sków spraw jest niewystarczającem. Ja do
dam, że zwołanie Sejmu i wyznaczenie mu 
jakoby pensum, z góry oznaczonym termi
nem, zupełnie mi wygląda na jakąś farsę. 
Mamy się zjechać, uchwalić, co rząd chce, 
a potem pójść w imię Boże i znów czekać 
zmiłowania rządu, kiedy zechce tu nas zwo
łać. Jeżeliby się to stało po raz pierwszy, 
inożnaby to policzyć na karb obecnych, opła
kanych stosunków w państwie. Ale, o ile 
pamiętam, nie jest to pierwszy raz, ale po 
raz nie wiem już który tak się dzieje, że 
Sejm zbiera się w ostatniej chwili, aby czem- 
prędzej przemłócić prowizoryum budżetowe i 
wrócić do domu. To najlepiej ilustruje, jaki 
jest wpływ naszej reprezentacyi w Wiedniu, 
która pozwoliła na to, że Sejm w ten sposób 
bywa traktowany, że dla załatwienia ważnych 
spraw krajowych, posłowie bywają zwoływani, 
jak student na zrobienie zadania. Wobec tego 
nie można na seryo i poważnie tych spraw

traktować, a temsamem nie można się na to 
zdecydować, aby spełniać zadauie jakiejś ma
szyny i głosować za prowizoryum budżeto- 
wem. Sprawa ta będzie wprawdzie załatwio
ną w tej Izbie, ale obowiązkiem opozycyi 
jest — przynajmniej za prowizoryum nie gło
sować i w ten sposób zakomentować, że prze
ciw takiemu traktowaniu kraju chcemy wy
stąpić z całą energią, z jaką możemy. Takie 
traktowanie Sejmu to także dowód, o ile 
prawdziwe i skuteczne były te żądania, o któ
rych tu wspominał ks. Czartoryski na tam
tej sesyi, że Sejm domagał się zawsze, aby 
dla załatwienia spraw krajowych miał czas 
dostateczny i by autonomia była szanowana. 
Nie pomoże więc szanownym panom z wię
kszości, że tu podnosicie: „żądamy, żądamy !“ 
jeżeli pokazuje się, że wasze żądania cał
kiem bywają ignorowane.

Prócz tej zasadniczej przyczyny jest 
jeszcze druga poważna przyczyna, dla której 
za uchwaleniem prowizoryum budżetowego ja 
przynajmniej głosować nie mogę. Uchwalenie 
budżetu jest w każdym razie wyrazem zau
fania, a tego zaufania do rządu krajowego 
i większości sejmowej ci, którzy są przed
stawicielami ludu, żadną miarą mieć nie mo
gą. Podnosili tu często moi koledzy i ja — 
liczne zarzuty przeciw gospodarce krajowej.

Jabym rad wiedzie, co na to wszystko 
szanowna miększośc dotychczas odpowiedziała, 
lub który z tych zarzutów odparła ? Je
den przedstawiciel większości, chcąc niby 
odeprzeć nasze zarzuty, powiedział tamtej 
sesyi: „z ludźmi, którzy fałszywymi argumen
tami się posługują i którzy ogólne dobro wy
zyskują dla siania zawiści społecznej, kom
promisu niema“ ! To jest łatwa odpowiedź 
na argumenta opopozycyi! Powiedzieć ko • 
muś: wojujesz fałszywymi argumentami!" 
to nie jest jeszcze dowodem, że argumenta 
te są rzeczywiście fałszywymi.

Radbym wiedzieć, „co" jest fałszywego 
w argumentacyi wszystkich kolegów włościań
skich przeciw gospodarce większości ? Trzeba 
przecież powiedzieć w czem jest ten fałszywy 
argument, jeżeli my mówimy, że wasza go
spodarka jest złą dla ludu i szkodliwą.

A jeżeli dalej komuś zarzut się robi, 
że „wyzyskuje interes ogólny pod pozorem 
dobra ludu" to jeżeli już nietylko chce się 
uchodzić za katolika, ale choćby tylko za 
„uczciwego człowieka, to potrzeba udowodnić, 
kto ze strony opozycyi „wyzyskuje, interes 
ogólny pod pozorami dobra ludu?" Trzeba 
wskazać, co ten nieszczęśliwy opozycyonista 
zyskał i w czem interes ogólny wyzyskał 
dla jakichś swoich osobistych celów. (Głos: 
żyje z tego).

To czego żądamy, to nie są pozory, to 
są rzeczywiste potrzeby ludu.
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Nie mara nadziei, aby jeszcze w tym 
składzie sejm się zebrał, bo w naszej Austryi 
niema nic pewnego, dlatego korzystam ze 
sposobności i jeszcze raz treściwie tu wy
powiem, jakie żale i zarzuty mam przeciw 
gospodarce większości tej Wysokiej Izby. Po
wiedziano też dziś, że bieda kraju jest przy
czyną stóletuiego zaniedbania. Ależ nie chciej
cie się Panowie zapominać, że po stuletniem 
zaniedbaniu, jest już przecież przeszło 30 lat 
jak stoicie u steru Wy, i macie wszelką 
możność i środki ku temu, aby już coś z tego 
stuletniego zaniedbania naprawić.

Cóż jest dotychczas naprawionego? 
Wspomniał tu p. Okuniewski, że podnosicie 
wywalczenie języka narodowego w szkołach, 
urzędach, jako polityczną zdobycz. Nie za
przeczamy ; owszem tę jedną zasługę, chętnie 
Wam przyznaję, i godziłbym się z p. Oku 
niewskim, by ta zdobyci była rozdzielona 
między oba narody kraju. Ale poza tą poli
tyczną zdobyczą, musicie przyznać, że dziś 
lud nasz jest w ostatniej nędzy ekonomi
cznej. A ta nędza ostatnia, to skutek gospo
darki krajowej, skutek przeciążenia tego lu
du podatkami, skutek niesprawiedliwości, któ
ra na biednym ludzie jest ciągle praktyko
waną. I już doprowadziło to do tego, na co la
mentowaliście w ostatniej sesyi i szukaliście 
jakich środków ratunku, tj. do tego, że ten 
lud, nie mając co jeść w Galicyi, ucieka po 
za grauice kraju. Powstrzymać chcecie emi- 
gracyę, lecz niechże Szanowna większość po
wie, czy ta emigracya nie dowodzi prawdzi
wości naszego zarzutu, że taką nędzę % kra
ju sprowadziła wasza gospodarka.

Powiadacie, że opozycya niesłusznie na
rzeka, ale tego nie zaprzeczycie, że nędza 
jest tf : wielką, że doprowadza do rozpaczy 
lud, że nawet ten chłop, który ma kawałek 
gruntu, nie może wyżyć i musi iść za zarob
kiem za granicę. I rzecz dziwna, jak tylko 
wyjdzie poza granice Galicyi znajduje chleb 
i pieniądze, a tu ani pieniędzy, ani chleba. 
W czem leży ta zagadka, że tylko poza słu
py graniczne, a już chłop oddycha i z gro
szem przychodzi i musi tyra przyniesionym 
groszepi opędzać się ciężarom, które na niego 
się walą z wszystkich stron. Musi więc być 
coś złego w tej Waszej gospodarce krajewej, 
kiedy ona doprowadziła do takiej nędzy lu
du. Pozwolę sobie przytoczyć te przyczyny, 
choćbym się miał narazić na zarzut jakiejś 
agitacyjnej dążności i radykalizmu. Nie da 
się zaprzeczyć, że nasz lud został pokrzy
wdzony na wszelki sposób. Dawniej chłop 
miał jakiejś pastwistko, zbiórkę w lesie, on 
się poratował ściółką, grzybem, jagodą; miał 
jakiś zarobek.

Wszystko to dziś chłop stracił. Ci, któ

rzy się dawniej trudnili hodowlą owiec, któ
rzy dawniej mieli jakąś krówkę lub choć 
kozę, dziś nic mieć nie mogą.

Upadło to wszystko dla tego, że osta
tecznie sprawa serwitów została załatwioną 
na niekorzyść i z pokrzywdzeniem chłopa. 
To się nie da zaprzeczyć; i można powie
dzieć, że kto mówi o lasach i pastwistkach, 
ten agituje, ale sprawa w rzeczywistości tak 
się ma, że chłopu wzięto wszystko, co mo
głoby jakiś dochód stanowić dla niego-1 dziś 
słusznie chłop mówi, że co się rusza na zie
mi, w powietrzu i wodzie, wszystko jest pań
skie, a chłop niema nic!

Prócz tej nędzy materyalnej i obrania, 
chłopa z tych wszystkich pożytków i korzyści, 
przyszły inne nieszczęśliwe stosunki, że był 
czas, iż całkiem bezkarnie puszczano na bie
dnego chłopa lichwę żydowską. Był czas, że 
wolno było żydowi brać 50— 100%, chłop 
nie' miał na to żadnego ratunku. Chłop z ży
dem żadnego procesu wygrać nie mógł a przy
kłady tego są straszne.

Przyszedł raz do nas do parlamentu 
chłop z pod Nowego Sącza z ogromną torbą. 
Gdy się zjawił na czerwonej sali i zawołał 
ednego z nas, wyszliśmy i pytaliśmy się g o : 
Co masz w tej torbie ? On wyciąga plik sa
mych sądowych papierów. Zaczęło się od te 
go, że pożyczył u żyda 7 złr., a nie umiejąc 
czy tac i pisać, dostawał kawałek sądowy za 
kawałkiem i po kilku latach chłop stracił 
7 morgów!

I na to niema żadnego sposobu, aby 
biednego chłopa uratować. (P. Paszkowski: 
Jest ustawa przeciw lichwie), Ale ustawę 
tę uchwaliliście za późno, a ta ustawa niedosta
tecznie bierze chłopa w obronę, bo jak przyj
dzie sprawa do sądu, to żyd swojemi macher- 
stwami i szacherstwami potrafi rzecz na swą 
korzyść wyprowadzić.

Przytoczę jeszcze jeden jaskrawy wypa
dek, o którym z boleścią wspomnieć wypada, 
bo jest rzeczywiście hańbą dla naszego kraju. 
Znalazłem 3 biednych chłopów, którzy w ten 
sposób przy pomocy żandarmów i woźnego 
sądowego wyrzuceni ze swej ojcowizny, mu
sieli sobie ostatecznie jamkę wykopać i tam 
mieszkać.

Takie się rzeczy dzieją w Galicyi, a ci 
posłowie, którzy tyle lat mówili, że są opie
kunami chłopów i będą go bronić, nawet 
o tem nie wiedzą.

Dziś wspomniał p. Okuniewski o młyn
kach, a panowie pytali się, co to są za młyn
ki? Nie wiedzieliście, czy są takie na świę
cie I Cóż wy właściwie wiecie, jeżeli o takich 
rzeczach nie wiecie ?

Pokażcie mi dalej jedną ustawę, która- 
by była _ dla chłopa sprawiedliwą. Ustawa



szkolna przez wiele lat rozkładała 9 centów 
na chłopa a 3 na obszary. Jak chłop wybu
dował większą część szkół, toście dodali 3 
c t . bo teraz jest już mało co budować 
W każdym razie jest mniej szkół do wybu
dowania niż przedtem. Na to nie trzeba sta
tystyki. Daliście zresztą 3 ct. ale wzięliście 
chłopu jego prawo, ścieśniliście radę szkolną 
miejscową, macie absolutum dominium lub 
coś podobnego nad szkołami.

Nie jestem przeciw przymusowi szkol
nemu, owszem radbym, aby jak najprędzej 
przyszedł czas, by każde dziecko uczyło się 
czytać i pisać, nie tylko po to, aby chłop 
modlił się na książce w kościele, lecz w tym 
celu, aby czytał gazetki. (Wesołość. — Głos: 
To podrzędna rzecz! (Brawa). To nie pod
rzędna; bo do kościoła będzie chłop i tak 
chodził lepiej, niż wszyscy panowie z dwo
rów. (Wesołość, brawa).

Jeżeli się jednak jest za przymusem 
szkolnym, to trzeba pomyśleć, jak ten przy
mus szkolny ma być wykonywany. Jeżeli 
dziecko biednego chłopa nie ma butów, nie 
ma odzienia, jeżeli ono do szkoły pójść nie 
może... (Głos: kupić mu trzeba) Toć właśnie 
postarajcie się, aby było zaco kupić. Jeżeli 
zaś biedny ojciec potem dostaje grzywnę czy 
areszt za to, to przecież jest rzecz prawdzi
wie nieludzka.

Karać kogoś za to, że z biedy nie może 
posyłać dziecka do szkoły i większą biedę 
na niego sprowadzać, zamykać do aresztów, 
pozbawiać go dnia zarobku, to może się chyba 
pomieścić w logice większości tej Izby, ale 
w mej głowie pomieścić się nie może.

Przejdźmy do ustawy lasowej. Ustawy 
lasowej dla obszarów dotąd niema, ale jest 
ustawa, którą zostawiliście z dawnych abso
lutnych czasów. (Głos to jest patent). Trzeba 
jednak było starać się, aby ten patent lasowy 
znieść. Ale ten patent obowiązuje dotychczas 
i postanawia, że leśny, czy gajowy ma co mie
siąc dać znać do Starostwa szkodników laso- 
wych. I cóż się dzieje po powiatach?

Co miesiąc zjeżdża taki komisarz i roz
pisuje termin na który zwołuje czasem stu, 
czasem więcej grzeszników lasowych.

Komisarz ten polityczny, który przed
tem był na śniadaniu, czy obiedzie we dwo
rze, zaczyna tedy sądzić. Świadkiem i oska
rżycielem jest gajowy i leśny; on i oskarża 
i on sam sobie szacuje a komisarz sądzi. Je 
żeli się to zgadza z konserwatyzmem i z ka- 
tolickiemi zasadami, to powiem, że wszelka 
nieprawność jest dozwolona.

(Głos: Siódme przykazanie.)
To dajcie tę sprawę do Sądu; przecież 

nie możo być nikt w jednej osobie oskarzy-
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cielem i taksatorem swej szkody, a obwiniony 
bez obrony. Gdzież na świecie jest taki sąd 
możliwy ?.

Co tu gadać o siódmem przekazaniu, 
kiedy przykazanie jest, że jeżeli się takie 
krzywdy wyrządza i zabrało się wszystko lu
dowi — i pozbawia się go sprawiedliwości 
to jest także przeciw siódmemu przykazaniu

Nie znam zresztą ustawy, któraby była 
sprawiedliwą dla chłopa i nie przeciążała go 
więcej aniżeli się należy. Jeżeli mi ktoś po
każe taką sprawiedliwą ustawę, to chętnie 
wyjątek co do niej zrobię, ale takich ustaw 
nie znam.

(P. Paszkow ski: Trzeba znać ustawy)
Znam je, bo już nieraz porać się m u

siałem z ustawami. Do tego to doprowadziła 
gospodarka większości, że lud jest taki nędzny 
i obciążony.

Już mnie wyręczył p. Okuniewski, wska
zując, że ta gospodarka większości doprowa
dziła do tego, że kraj ma długów 19 milionów 
a Wy ciągle jeszcze mówicie o tem, że je
steśmy w niebezpieczeństwie robienia now. ch 
długów! — Czy to dobry gospodarz, który 
ciągle pożycza, czy koniec jego nie musi być 
smutny i zły, to sami osądźcie.

Powiaty są taksamo zadłużone, a lud 
musi te długi opłacać, a w zamian za to nic 
nie dostaje. — Nie pora ku temu. ale po
djąłbym się zadania udowodnić, że lud z po
wiatów niema żadnych materyalnych korzyści, 
a najlepszym dowodem jest to, że nie prze- 
zemuie, bo jestem za radami powiatowemi 
w zasadzie, ale przez innych, głośno podno
szone jest hasło „Precz z radami powiatowemi'1 
A hasło to jest popularne — i to jest do
wodem, że lud nie czuje pożytku z rad po
wiatowych.

Badbym, by przeciwnicy mnie argumen
tami zbijali, i by Szanowny mówca, który 
zarzucił nam „Fałszywą argumentacyę" nie 
zbył mnie znów obelgą, bo to nie jest po 
katolicku i nie po konserwatywnemu. Dajcie 
rzeczowe argumenta, że mówimy nieprawdę, 
że lud nie ma biedy i krzywdy, a wtedy dam 
się przekonać, bo na tyle mam dobrej woli 
i pewnie tej dobrej woli mam więcej aniżeli 
jej jest po stronie konserwatywnej.

Przejdźmy do nędzy moralnej. Dziś już 
była mowa o wyborach, te najlepiej świadczą 
w jaki sposób nasz lud bywa oświecany 
i traktowany, w jaki sposób Wy Panowie się 
staracie, by ten lud doszedł do poczucia go
dności ludzkiej, obywatelskiej i narodowej. 
Nie zaprzeczycie, że stronnictwo chrześciańsko- 
ludowe i ludowe wystąpiło przeciw większości 
pod tem hasłem: Chłopi nie sprzedawajcie 
najdroższego prawa, czujcie żeście Polakami 
i obywatelami; głosujcie według sumienia 1“

ia 21. grudnia 1900.
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To hasło niezaprzecznie moralne, szczerze 
narodowe, hasło, które powinno być dla 
każdego Polaka święte. A z tem hasłem, co 
sig dzieje w naszej Galicyi? — Wy nie chce
cie, by Waip chłop ufał, żeby chłop był oby
watelem. Ja mam' to prawo powiedzieć, bo 
sam to słyszałem od jednego z członków 
większości. Wy powiadacie, co będzie z nami 
jak się lud podniesie ?“ ; chcecie by ten chłop 
był ciemny i głupi. (Głos kto to powiedział ? 
Wymienić nazwisko!)

Nie wszystko się gada głośno. (Śmiech) 
Śmiejcie się, Panowie, bo Wy nie macie po
czucia chrześciańskiej moralności. Nie może 
człowiek każdego wymieniać. Muszę szanować 
także drugiego. (Głos: Człowiek honorowy) 
Pewnie. Mam lepsze poczucie chrześciańskiej 
moralności, niż panowie. Wspomnę jeszcze 
o tem i dam na to dowód, że co jest naj
świętsze — w Galicyi obraca się w środki 
agitacyjne. Mam tutaj na myśli religię, ko
ściół i ambonę. (Przecież pan ksiądz). Prawda, 
tylko, że nie możecie Stojałowskiemu robić 
zarzutu nadużywania kościoła i ambony, bo 
postaraliście, się o to że Stojałowskiego nie 
tylko na ambonę, ale i do ołtarza nie chcą, 
puścić. Tyczy się to tych, o których wspo
mniał p. Wójcik; tyczy się to tego, że organ 
namiestnikowski publicznie wzywał konsysto- 
rze i duchowieństwo do agitacyi. Przytoczę 
później dwa fakta, tej agitacyi, odnoszące się 
do wyborów. W tamtej już sesyi powie
działem p. Namiestnikowi, że sobie wystawi 
pomnik aereperenius, jeżeli zapobiegnie temu 
podkopywaniu wiary u ludu, temu podkopy
waniu wiary i zaufania ludu do duchowień
stwa. Czy on był szczęśliwym w wyborze 
nowych pasterzy, to dopiero przyszłość okaże. 
Gdy wówczas z tą prośbą odzywałem się do 
Namiestnika, p. Kozłowski zrobił mi zarzut, 
że nie znam się na prawie kanonicznem, bo 
to papież prekonizuje biskupów — a nie 
namiestnik.

Tymczasem fakta pokazały, że nim pa
pież prekonizował, już składano hołdy „bi
skupom". Widocznie ktoś inny ich mianował 
a w parę miesięcy po tem ich prekoizowano ! 
Niech to przyjmie do wiadomości p. Kozło
wski, który mie chciał uczyć teologii i prawa 
kanonicznego.

Gdyby p. Kozłowski mówił o pszenicy 
lub o życie, tobym z pokorą przyjął jego 
instrukcyę; tak samo, gdyby mnie pouczał 
co do płodozmianu, lub gatunków zboża. Ale 
gdy on chce mnie uczyć teologii, mię starego 
wygę, który dałem - sobie radę z rzymskimi 
teologami, to wygląda na farsę! (Wesołość).

Kiedy już jestem przy p. Kozłowskim, 
to jedno jeszcze powiem, że przynajmniej 
tyle uczciwości ludzkiej możnaby mieć, aby

jeżeli się komuś mówi, że stanął w kolizyi 
z dogmatami, przynajmniej przytoczył dowody, 
że się lepiej rozumie na dogmatach.

(P. Kozłowski: Czytałem encyklikę 
papieską.)

Ewangelię można także czytać, jak kto 
chce. (Wesołość i Brawa).

Ja n. p. w czytaniu Ewangelii trzymam 
się teologicznej zasady, że się bierze rzecz 
dosłownie, wedle rozumienia naturalnego, 
a konserwatyści czytają inaczej i znajdują 
w Ewangelii zawsze tylko to, co jest na ich 
korzyść, a najwięcej mówią o tem, że trzeba 
„władzę szanować".

Na tem kończę obrazek nędzy moralnej 
galicyjskiej. Jeżeli bowiem chrześciaństwo 
i religia, ten fundament społeczności, schodzi 
do rzędu środka agitacyjnego, który ma was 
utrzymać przy władzy i popierać walący się 
gmach konserwatywny, to wtedy w społeczeń
stwie jest wszystko zachwiane. Z bólem serca 
muszę skonstatować, że jest to jakaś wy
jątkowa galicyjska rana, której w żadnym in
nym dziale Polski nie znajdziemy, a o ile 
wiem w żadnem, innem katolickiem społe
czeństwie.

Przejdę teraz do wyborów, bo już jeden 
poseł z tamtej strony powiedział: „przepadł 
jako kandydat, musi się wygadać". (Słusznie) 
Jeżeli słusznie, miejcież cierpliwość. Co do 
wyborów, mógłbym przytoczyć wiele faktów 
do wiadomości p. Namiestnika, który dziś 
powiedział: „Mogło być tu i ówdzie jakieś 
nadużycie, ale wybory były legalne" albo 
jak powiedział Abrahamowicz: „odbywały się 
najlegalniej!“ Otóż ja podam do wiadomości 
p. Namiestnika fakta, podam i źródła, niechże 
pokaże, czy to co mówił, jest szczere. Przy 
znam się bowiem otwarcie, niech się nie 
gniewa, — dobrej woli p. Okuniewskiego nie 
posiadam, ażebym wierzył w to, że co się 
napisze w Namiestnictwie, to ma być wzięte 
dosłownie. Bo Starostowie składają Namiest
nikowi rozmaite wizyty, a więc przecież do 
słowa martwego, może przyjść żywe słowo. 
Wedle mego przekonania to słowo Namiest
nika pisane, albo dziś tu wygłoszone dla świata, 
nie zgadza się z tem, co on osobiście, lub 
w pismach sekretnych poleca. A jeżeli tak 
nie jest, to niech Namiestnik da dowód na 
to i zrobi początek z pp. Starostami.

Faktem jest, że Starosta sanocki wy
znaczył dla 200 wborców 5-tej kuryi 2 go
dziny do głosowania. (Głos: Naturalnie, pół 
godziny wystarczyłoby!) Im mniej, tem lepiej 
dla was! Starosta Michałowski zwołał wszyt- 
kich wirylistów i żądał, aby mu legitymacyę 
przysłali z nazwiskiem kandydata rządowego, 
lub dali pełnomocnictwo.

15
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Ten pan Michałowski, to sobie człowiek 
niezwykły. Dziś gdy p, Wójcik mówił o róż
nych ciężkich przeciw niemu zarzutach, to 
człowiek mający poczucie honoru i sumienie, 
słysząc to, przynajmniej by się oburzył gdyby, 
zarzuty były niesłuszne. Ale p. Michałowski 
z największym cynizmem siedział na górze 
i śmiał się z tego wszystkiego! (Wesołość). 
To jest najlepszy dowód, że p. Michałowski 
jest pewny bezkarności. (Głosy: nie wolno 
mu głosu zabierać).

Jeżeli zarzut jest nie słuszny, to natura 
ludzka jest taka, że się oburza, ale jeżeli 
się ktoś śmieje tryumfująco i na górze siedząc, 
zdaje się mówić: Gadaj sobie pośle, wiem 
że mi się nic nie stanie, to jest to dowód 
cynizmu i tego, że taki pan czuje się bez
piecznym.

Dalszy fakt do wiadomości Prezydenta 
Rady szkolnej: Nauczyciel Trela miał urlop 
na agitacyę na czas wyborów! Gdy ja do- 
pomniałem się tamtą razą o wolność obywa
telską dla nauczycieli to, Prezydent Rady 
szkolnej p. Bobrzyński odepchnął to z wiel
kiem oburzeniem mówiąc, że nie pozwoli, aby 
nauczyciele bawili się w agitacyę. Niech pan 
Prezydent teraz pckaże swoją energię.

Teraz o sztuczkach wyborczych. To jest 
(okazuje numer „Kuryera lwów.1*, list p. Re- 
wakowicza, który,, gdy pojechał do Starego 
Sambora, został poprostu w Starostwie inter 
nowany. (Głos: Cóż mu się stało? Dobrze 
go przyjęli!)

To co mówicie Panowie, dowodzi tylko 
jakie macie zasady. Jeżeli hr. Dzieduszycki 
i p Hupka, mogą na to powiedzieć: „ Dobrze 
go przyjęli!", to kończy się wszystko, to nie 
mówcie, żeście Polacy — mówcie, że Chcecie 
gwałtów! Ta kończy się wszelka dyskusya 
i z ludźmi takimi niema co mówić.

M arszałek. Przepraszam Szan. Panów 
i proszę, byście wrócili do dobrej i zdrowej 
tradycyi Sejmu, nie przerywali mówcy, nie 
zaogniali dyskusyi i nie wywoływali prywat
nych rozmów między mówcą a otaczającymi 
go posłami, które — zdaje mi się odpowie-, 
dniemi nie są. Proszę tego unikać, a Szan. 
posła proszę, by zwracał się w swem prze
mówieniu — jak każe regulamin — do mnie 
i posłom poszczególnym nie odpowiadał, ani 
z nimi prywatnych dyskusyi nie prowadził).

Wdzięczny jestem bardzo JE. Marszał
kowi za tę sprawiedliwą uwagę, ale korzyść 
ma się tę z takich uwag, że to, co ci Pano
wie czują, najlepiej im wymyka się z serca 
wtedy, gdy przerywają. (Wesołość).

Przechodzę* do innego faktu, który już 
nie jest sztuczką wyborczą — do wypadku 
w Gnojnicach. Nie wiem, czy Namiestnik wie 
o nim wszystko. Ja powiem tylko, jak mnie

tę sprawę opowiadano, a osądźcie Panowie 
do czego to dochodzi 1 Przy prawyborach 
w Gnojnicach komisarz posprzeczał się z wój
tem i wójta niegrzecznie zaczął traktować 
przezwiskami, więc chłopi radni powiedzieli: 
„Jak pan nas beszta, to zabieramy się 
i dziemy“. I z tego całkiem niewinnego 
oświadczenia, uzasadnionego niegrzeczne m 
i nietaktownem postępowaniem komisarza, 
komisarz zrobił relacyę, że stał się gwałt 
w Gnojnicach i naturalnie rekwiruje żandar- 
meryę i wojsko. Żandarmi — jak zwykle — 
idą i 6 chłopów prowadzą do więzienia, gdzie 
musieli kilkanaście dni przesiedzieć. Wprawdzie 
to dla chłopa galicyjskiego, za rządów wię
kszości — chleb powszedni, ale zawsze to 
gwałt i rzecz bolesna. Że zaś więzienie nie 
było usprawiedliwionem, najlepszy dowód 
w tern, iż prezydent sądu krakowskiego po 
przedstwawh niu mu rzeczy, telegraficznie wy
dał rozkaz natychmiastowego wypuszczenia 
tych chłopów — aly oczywiście, gdy już kilka
naście dni odsiedzieli. Lecz równocześnie za
rekwirowano wojsko. Relata refero, — nie 
byłem tam, więc za to, co powiem ręczyć 
nie mogę, bo to wygląda już rzeczywiście na 
jakąś dziwną awanturę. Wojsko przyjeżdża 
do Ropczyc, zarekwirowane z Rzeszowa. Pana 
Starosty i pana komisarza niema, bo poszli 
sobie tymczasem na wieczór; więc wojsko 
maszeruje dalej do Gnojnic, bo tam rewo- 
lucya. Przychodzi do Gnojnic, a tam wszystko 
spi! Pytają gdzie rewolucya? — Niema ża
dnej. Oficerowie zaczynają kląć i narzekać 
i muszą wracać. Przyszedłszy do Ropczyc te
legrafują do Ministra wojny i do namiest
nictwa, że rewolucyi nie było. Czy takie rze
czy powinny się dziać? Czy to godziwe? Czy 
to nazwiecie tymi pewnymi wpływami, które 
morze wywieiać Starosta na wybory? Mnie 
się zdaje, że to jest nadużycie władzy, które 
powinno być karanem.

Dalszy fakt jest następujący. Starosta 
Pietruski wezwał 24. listopada do swego 
biura 4 chłopów z Janowa i przywitawszy 
ich słowami: „Łajdaki, ja do was wyszlę dwa 
regimenty wojska!", zasądził ich na 7 dni 
aresztu za wymówki, które chłopi czynili wój
towi za nieogłoszenie terminu głosowania, 
(czyta:)

„W jednej wsi znowu prawybory prze
prowadził koncepista Kaliniewicz, w drugiej 
jego kolega. Kaliniewicz, skończywszy głoso
wanie, taki — jak podaje „Naprzód" — wy
słał list do swego kolegi: „Skończyłem gło
sowanie, mam 92 głosów, wszystkie na Iwa
na Kokorudza n. d. 43. (podwójci), Oleksę 
Moskalik, obydwaj dobrzy. „Zakończ głoso
wanie i głoś wynik. Chcę, aby moi byli wy
brani, gdyż są pewni. Gdyby ci brakło moich 
kilka głosów, to doda a ja dorobię. Co ro
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bisz po głosowaniu, daj mi znać".
Tak się robią, prawybory. To już nie 

sztuczki, to proste nadużycie władzy urzędo
wej. Jeszcze tu mam fakt o nadużyciach przy 
prawyborach, ale go pominę, bo Namiestnik 
powiedział, że protesty były bardzo rzadkie, 
bardzo bezpodstawne, a zresztą sam chcę 
zrobić tu w Wys. Izbie różnicę pomiędzy rze- 
czywistem nadużyciem a dobrowolnym wpły
wem — i w tem się już nareszcie z p. Ko
złowskim zgodzić, że urzędnicy i władza po
lityczna mogą mieć pewne wpływy na admi- 
nistracyę i ostatecznie na wybory. Powiedział 
p. Kozłowski tamtym razem: „Tak się dzieje 
wszędzie na świecie, we Francyi i t. d.“, po
jechał aż za granicę daleko, aby oczyszczać 
galicyjskie macherstwa. Lecz rzeczywiście i 
ja dosyć także po za granicami się włóczy
łem, ale czegoś podobnego jak w Galicyi ni
gdzie nie widziałem — i jeszcze panom o 
tem coś powiem. Ale na teraz mniejsza o to. 
Mó »icie, mogą być pewne wpływy, albo — 
jak my to nazywamy — pewne sztuczki. O 
tobym się z Wami nie spierał. Wy powiada
cie: „Wy robicie, co możecie, my robimy co 
możemy." Jest to pod pewnym względem 
prawda, z tą różnicą, że tego nie udowodni
cie opozycyi, żeby używała sztuczek tego po
kroju i gatunku, jakimi są te, któreśmy tu 
przytoczyli. My staramy się wpływać moral
nie, staramy się chłopa trzymać, zagrzewamy 
go, błagamy, zaklinamy. (Głos: Zaprzysięga
my...)

A choćbyśmy i zaprzysięgali, to na rzecz 
uczciwą a nie na nieuczciwą — i jeżeli się 
zaprzysięga ludzi, że nie będą pić, to można 
i na to, że nie dadzą się przekupić; więc 
proszę z tem nie wyjeżdżać. Zresztą to nie 
prawda, żebyśmy z przysięgali.

Zarzucacie nam teroryzm. Ale co to za 
teroryzm? Jeżeli ja na kolegę — dajmy na 
to — Wójcika czy Krępę staram się wpły
nąć, przekonywać ich, a choćbym nawet po
straszył ich, to przecież się Krępa Stojałow 
skiego nie zlęknie, bo sobie równi. Tak sa
mo jeżeli Krempa, Wójcik, ja albo kto inny, 
chłopów zaklinamy i mówimy im* Pamiętaj
cie chłopy, my wami wzgardzimy, jeżeli nas 
zdradzicie l-1 to tego nie można nazwać tero- 
ryzmem, bo oni nas nie potrzebują się bać. 
Teroryzm jest tylko tam, gdzie przychodzi 
wyższy, który ma władzę, który może się ze
mścić i który powiada: „Słuchaj! jak mnie 
nie posłuchasz, to ci odpłacę!" albo jak sta
rosta woła chłopa i tak powie, to jest tero
ryzm ! (Głosy: Tak jest — prawda!) bo 
chłop wie, że ten człowiek jest w stanie wy
konać swoją pogróżkę.

Tak samo gdy przychodzi ksiądz i z 
ambony, albo na plebanii powiada chłopu:

„Słuchaj! jak nie posłuchasz to ci się odpła
cę!" a chłop księdza się boi, to jest tero
ryzm, bo człowiek wyższy, silniejszy a do 
tego jeszcze z urzędowym charakterem miota 
takie pogróżki. Jeżeli też przychodzi egzeku
tor, którego i tak chłop się boi, i powiada: 
„Jak nie pójdziesz za nami, to mnie popa
miętasz!" to jest teroryzm, bo egzekutor i 
bez tego daje się w znaki chłopu, a jeślitak 
pogrozi, to jest teroryzm. Więc miejcie na 
względzie, że teroryzm tylko po waszej, a nie 
po naszej stronie, bo tu równi z równymi 
mają do czynienia, a tam są ludzie, którzy 
mają władzę i mają moc zemszczenia się na 
biednym chłopie, ale nam zarzucać teroryzmu 
nie można, bo teroryzm moralny jest uczci
wym, bo polega na przekonywaniu, błaganiu, 
zaklinaniu (Głosy: Tak jest. Brawa). My u- 
żywamy tylko moralnych środków, podczas 
gdy Wy używacie środków gwałtu, kiedy się 
posługujecie oczywistem nadużyciem wła
dzy. A teraz przechodzę do bolesnej rzeczy 
i przykro mi, że muszę to poruszyć. Powia
dacie panowie: To wszystko, to ot takie so
bie wpływy starościńskie, to są wszystko ta
kie sztuczki!" Ja mieszkam 10 lat na Ślązku 
i patrzyłem już na kilka wyborów i na wy
bory obecne. Tam starosta i komisarz nie- 
miec, z polskim ludem tak się nie obchodzi, 
jak Wy tutaj. To jest bolesnem i to jest rze
czą, dla naszej administracyi zawstydzającą. 
Tam, gdy komisarz przyjdzie, naprzód oznaj
mia się, kiedy ma przyjść; — tam nie mó
wi on — jak starosta wielicki albo chrza
nowski, albo inni, których tu wymieniono: 
„Nie ogłaszaj prawyborów: albo : 24 godziny 
naprzód to dosyć!“ albo — jak w przykła
dzie p. Okuniewskiego: „Wcale nie gadaj, aż 
ja się zjawię!“ Tegoby żaden niemiec nie 
zrobił, co Wy robicie. Na Slązku w terminie 
ogłasza się wybory; dopiero przyjeżdża ko
misarz wyborczy.

Na takie prawybory sam patrzyłem, bo 
tam nie ma takiego teroryzmu, żeby niepra- 
wyborcy i obcemu żandarm mówił: „Nie 
masz tu co robić, wynoś się!“ Tam najpierw 
żandarma przy wyborach nie ma — a potem 
wolno na działanie urzędników patrzeć, bo 
działają legalnie; nie wstydzą się zatem oka 
ludzkiego. (Głosy : Tak jest).

Co więcej — nietylko lista wyborcza 
jest uczciwie zrobioną, ale gdy przychodzi 
czytanie prawyborców, to odczytują raz listę, 
a jeśli się niektórzy spóźnili, odczytują i dru
gi raz i czekają, aż nikt się już nie zgłosi, 
wtedy dopiero zamykają listę. Tam się to 
dzieje przynajmniej po europejsku. A dzieje 
się to o 10 mil od Krakowa: Niechże mi 
szanowna większość powie, czy to nie jest 
srom, że się u nas nie tak dzieje!? (Głosy:
I to Polacy robią, nasi bracia!)
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Tego przecież nie można nazwać wpły
wami, to są nadużycia. W  żadnym kraju ko
ronnym nie dzieje się nic podobnego, bo mó
wiłem n. p. i w Wiedniu z ludźmi, w tych 
sprawach czynnymi, mówiłem z Czechami — 
i jak raz Czechowi pewnemu powiedziałem, 
że starosta u nas to kacyk, przed którym się 
wszystko trzęsie, to mi ów Czech rzekł: 
„Bój się Boga! Toście strasznie zacofani — 
u nas starosta, to taki mały człowieczek, któ
rego się nikt nie boi!“ Więc czy to można 
nazwać sztuczkami, czy to nie jest prostem 
nadużyciem, że Polacy, gdy przyjdą do wła
dzy, nieumieją z niej korzystać inaczej, jak tyl
ko dla gwałtów?! (Oklaski z ław posłów lu
dowych. Głos: Sprowadźcie Moskali!)

Pewnie byłoby sprawiedliwiej pod nie 
jednym względem.

Przechodzę teraz do tego, na com pa
trzył własnemi oczyma — może Panowie po
myślicie, że do tego, co mnie boli osobiście, 
ale Wam z góry powiem otwarcie, com chciał 
powiedzieć na końcu, iż mnie to, żem prze
padł w Łańcucie i Nisku, nie boli, a nie boli 
dla tego, bo mogę powiedzieć wam śmiało 
w oczy: ,,Wy macie mandat, a ja mam gło
sy i zaufanie ludu, a zdaje mi się, że to le
psze — (Brawa), bo choć mi mandat, prze
praszam za wyrażenie — zrabowano, to ja 
mam serca za sobą, zdobyte uczciwie. (Gło
sy : Brawo! Bardzo słusznie!)

Więc nie z goryczy to mówię, tylko do 
Namiestnika zaadresuję rzeczy, których nie 
podciągam już pod kategoryę sztuczek wy 
borczych, tylko przy każdej sprawie będę go 
pytał, czy to zbrodnia, czy też nie?

Sztuczki wyborcze p. Maryńowskiemu w 
Łańcucie i staroście w Nisku wszystkie da
ruję. Ja  jeszcze myślałem, że sprawy wybor
cze u nas idą po europejsku, więc po pra
wyborach ułożyłem sobie listę wyborców — 
mam ją tutaj — i przekonałem się, że choć 
tam było i piwo, i choć w skutek tego są 
wyborcami księża, leśniczowie i inni nagania
cze pańscy i rządowi, ostatecznie dla mnie 
wypadło 180 głosów pewnych w Łańcucie a 
około 80 głosów pewnych w Nisku, razem 
260 głosów — a więc większość' jak mur. 
Sztuczki więc prawyborcze daruję obydwu 
panom starostom, a nawet jakby p. Namie
stnik chciał czego dochodzić, to za prawybory 
proszę dać im spokój. Ale przechodzę do rzeczy 
innych, przechodzę do stwierdzenia rzeczy 
osobiście widzianych i słyszanych, ażeby p. 
Kozłowski i inni panowie, co się do katoli
cyzmu przyznają, nie zrobili mi zarzutu, że 
podnoszę jakieś historye nieprawdziwe. Jest 

v misya w Łańcucie; na tę misyę także i ja 
przyjeżdżam i idę wprost do kościoła; widzę 
ńa ambonie w fhitrze, pastorale, kapie ks.

biskupa Pelczara; schodzi on w swej mowie 
na ludzi, dla wiary niebezpiecznych i powia
da : choćby ci mówił „Pochwalony Jezus Chry
stus, choćby był w szacie duchownej, nie wierz 
mu, nie wierz“ ! Czy to jest dozwolona agi- 
tacya, godna kandydata na biskupa, lub czy 
to było właściwie dlatego, ażeby zostać bisku
pem przemyskim?...

(Marszałek. Przepraszam szan. posła, 
ale proszę nie występywać przeciw komuś, 
który jest obecnie księciem kościoła i w tej 
chwili, będąc nieobecnym w Izbie, bronić się 
nie może; proszę też szan. mówcę, by na 
przyszłość tego rodzaju uwag o ile możności 
unikał).

Przykro mi było, ale przecież mówię 
prawdę. Teraz mnie się zdaje, że p. Namie
stnik musi przyznać, że jest jakiś §. 98 u. 
k., który powiada, że wymuszanie i niebez
pieczne pogróżki są gwałtem publicznym. Je 
żeli p. starosta Marynowski woła do siebie 
chłopów i powiada im 2 tygodnie przed wy
borami: „Słuchaj ty Wojciechu Czudo, ty 
jesteś coś strasznie za ks. Stojałowskim, tu 
dodał epitet, którego nie powtórzę — (Głos: 
My się domyślamy!) — Domyślacie się pa
nowie jaki, bo takich samych używacie — 
to ja ciebie zaaresztuję, żamknę“ — to nie- 
zaprzeczenie jest to niebezpieczna pogróżka, 
która może wpłynąć na takiego człowieka. 
To już nie jest sztuczka wyborcza — to jest 
zbrodnia tak jasna jak słońce. Teraz co się 
dzieje w sam dzień mojego wyboru: Pan sta
rosta łańcucki posyła telegram do Niska, że 
Stojałowski jest sparaliżowany*1, — szlak go 
trafił, nie macie więc na kogo głosować. On 
się oczywiście w telegramie w ten sposób: 
„szlak go trafił*1 nie wyraził, powiedział tyl
ko, że jestem sparaliżowany. (Wesołość).

Ale ten telegram ogłasza starosta w Ni
sku w lokalu wyborczym, bo oto wyraźnie 
piszą mi z Niska, że tak było. (Czyta): „Do
staliśmy depeszę do c. k. starostwa, że ks. 
Stojałowski został sparaliżowany i żadnym 
członkiem nie włada**; — co gdy naród usły
szał, począł ubolewać i płakać; “ Że to jest 
prawdą, to ja p. namiestnikowi dam jeszcze 
dowód inny. Ja nie byłem w Nisku i nie 
widziałem, co się działo, ale że my chrze- 
ściańscy ludowcy możemy jak pierwsi chrze- 
ścianie powiedzieć, że mamy wszędzie swoich 
ludzi, tak i tu mieliśmy jednego zaufanego 
w Starostwie i ten zaufany przybiegł do lo
kalu, w którym byłem w Łańcucie i powie
dział mi: „niech ksiądz idzie i telegrafuje, że 
zdrów, bo ze starostwa przyszła do Niska wieść, 
że ksiądz sparaliżowany, i juź umarł. Zresztą 
telegramy te będą z pewnością w urzędzie 
telegraficznym, a przecie żaden z naszych 
ich nie wysłał, tylko z tamtej strony.
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Zdaje mi się, że wedle wszelkich reguł pra
wnych, jest to proste oszustwo i że za to nie- 
powinna minąć sprawców kara. A dalej pro
szę Namiestnika, aby wyjaśnił manipulacyę 
z kartami głosowania. Były tu rano karty 
głosowania pokazywane. Ja mam takich kart 
z nazwiskiem ks. Komorowskiego aż 4; każę 
je sobie odlitografować i rozeszlę po całej 
Europie, jakiemi to manipulacyami wybory 
galicyjskie się odbywają. Zdaje się, że to, co 
2 tymi kartami robią starostowie galicyjscy 
przechodzi również zakres sztuk wyboiczych, 
ale jest już nadużyciem władzy urzędowej; 
jest manipulacyą, która stoi z prawem kar
tem w kolizyi. Ale na tem nie dość, że taka 
szalbiercza manipulacya się odbywała, i to 
nietylko w Łańcucie i Nisku, bo ja wiem, że 
tak samo działo się gdzieindziej, jak n. p. 
w Sanoku, gdzie pan Wasylewski, Szymusik 
i Kobak mieli tych kart do głosowania pod 
dostatkiem dla wyborców po stronie rządowej. 
Przechodzę do najważniejszego i najoczywi
stszego gwałtu. Powiedział szan. p. Okunie
wski, że wybory tegoroczne odbywały się tro
chę inaczej i spokojniej. To jest skutkiem 
nie zmiany systemu, tylko temperamentu, da
wniejszy namiestnik miał inny temperament, 
nasz obecny ma formy gładkie. Ale ta gład
kość wcale nie świadczy, ażeby była więcej 
sprawiedliwa, owszem ja powiem, że ten sy
stem pozornie gładki, który teraz przeniósł 
się i ua zachód, jest daleko gorszy i przeko
nacie się panowie, że w skutkach będzie da
leko smutniejszy dla was, nie dla nas. Da
wniej, jak się przyszło na wybory, to wszystko 
uwijało się po szynkach; dziś odbywa się niby 
elegancko, ciszej na ulicach, tylko jak się na
winie Rewakowiez, Wójcik lub inDy to się 
ich bez hałasu aresztuje, albo jak mnie po
wiedział komisarz, gdy się pokazałem: „Ustąp 
pan z kamieni, idź na błoto!" A gdy mu po
wiedziałem, że trotuary przecież dla wszyst
kich, zawołał: „Żandarm, odprowadzić tego 
pana! To są wedle Was rzeczy nie będące 
w kolizyi z ustawą karną ; to rzeczy dozwo
lone w Galicyi, ale tylko w Galicyi. Proszę 
dalej p. namiestnika, czy na to ustawa karna 
pozwala, by wszystkie gwałty przenosiły się 
do lokalu wyborczego i tam się kryły? Przy 
tym lokalu staną jak cerbery oddział żandar
mów i nie puszczą do środka nikogo, tylko 
wyborców i agitatorów dla kandydata rządo
wego. A co się w środku dzieje?! Na to co 
powiem mam świadków Taki komisarzyk 
Przestrzelski, wyborcom, którzy szli z kartami 
zapisanemi wydzierał z rąk karty! To jest 
przecie gwałt, ale na tym gwałcie jescze nie 
koniec. Chłopów którzy nie mieli karty na 
wierzchu, pakował do komórki, to jest do oso
bnego pokoju przekupywał ich, ofiarowywał 
im i płacił po 5 — 20 złotych za głos,

a którzy nie chcieli się dać przekupić, tych 
brał za kark i wyrzucał! (Głosy: Kto to 
widział ?)

Na ten fakt mam spisanych świadków, 
blizko 20. (Czyta): Szczepan Gnatek ze Sa
rzyna widział co zrobiono z jego spółwyborcą 
Czadowskim; Józef Hołub był również wcią
gnięty do tej komórki, w której widział Prze- 
strzeiskiego jak obrabiał wyborców, a jego, 
gdy go nie chciał usłuchać, za kark wyrzucił. 
Podobne gwałty Przestrzelskiego pod przy
sięgą stwierdzą Tomasz Lęsznar, Wojciech 
Czado, Preczonka Jędrzej i t. d. Ja się pytam, 
czy to jest zbrodnią gwałtu publicznego, czy 
nie ? I mówię szanownej większości, my nie 
potrzebujemy takich środków używać; my je
dnego tylko żądamy; usuńcie gwałty i róbcie 
wybory, a zobaczymy, jak wypadną. Gdy zaś 
nam dacie możność robienia takich gwałtów, 
to my byśmy takimi środkami was wszystkich 
za 5 minut wyrzucili.

Więc w samym lokalu wyborczym, urzę
dnicy starostwa dopuszczali się gwałtów, 
przekupstwa, znieważania wyborców, co wszyst
ko jest naruszeniem ustawy karnej najoczy- 
wistrzem. Co się działo w Nisku, gdzie nie 
byłem, to pod pewnym względem wygląda 
jeszcze okropniej: T<.m działo się w ten spo
sób, że n. p. dzień naprzód wynajęto ze strony 
Wydziału powiatowego 4. jak się.wyraża ko
respondent w liście, baciarzy, dano im po 10 
koron i zupełną wolność, ażeby wszystkich, 
którzy głosują za Stojałowskim, bili. I pa- 
trzali na to żandarmi, wojsko, a tym 4 wolno 
było bić.

Dwóch ludzi tak pobito, że musiano 
sprowadzać doktora i księdza i dopiero gdy 
się wybory skończyły, niby dla oka ich 
zamknęli, a drugimi drzwiami wypuścili.

. Teraz co do przekupstwa. Miałem po
rachowanych pewnych głosow 80, lecz tak 
samo tam sekretarz rady powiatowej Frain- 
dlich, lustrator i komisarz starostwa, robili 
gwałty i wydzierali kartki a kogo mogli to 
przekupili, wszystko rozumie się, w lokalu 
wyborczym, i w ten spo ób 30 głosów 
odbili.

Panowie, którzy mówicie że my podże
gamy lud, posłuchajcie, co ten lud mówi o 
waszych wyborach. (Czyta:) „Serce mi się 
kraje z boleści, jakiej dozuało z tych nie
szczęsnych wyborów. Drży całe moje ciało 
ua widok tego, czego ja i nasi przyjaciele 
doznali w Nisku. Jaka niesprawiedliwość i zło
dziejstwa działy się przy tych wyborach 
w Starostwie. Byłem sam obecny, jak nasi 
podpisywali kartki u Kary na ks. Redaktora. 
Kartek tych było przeszło 80., z którymi 
szli do głosowania. Ale cóż?! Kiedy stańczy
cy w starostwie zrobili zasadzkę na wybór-
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ców, i gdy ci szli z kartkami do sali głoso 
wania, wypadali z bocznej izby jak złoczyńcy 
z leśnej kniej i do wyborców odbierając im 
karty z podpisami na ks. Redaktora, wcią
gali wyborców do tej piekielnej jamy i da
wali im kartki na Komorowskiego, wpychając 
im pieniądze". — A inny włościanin tak 
pisze: „Galicyjska szlachta i rządowcy rozpu
ścili z swej menażeryi dzicz: lamparty, hye- 
ny, lwy, tygrysy... gdzie ta dzicz kogo z Twych 
dostała, pokonać po musiała, aby Ciebie tyl
ko utrącic, Czcigodny ks. Redaktorze . “

Komu to pomaga, czy wam czy nam? 
Jeżeli lud mówi, że „złodziejstwa działy się 
w starostwo", to nie trzeba naszego podko
pywania władzy.

Po tych wyborach mogę się tylko cie
szyć i mogę Wam dziękować, żeście mię 
oczyścili z tego zarzutu niesłusznego, że 
ja ze stańczykami mam porozumienie. Co 
zaś lud myśli i czuje, świadczy o tem taki 
list

(Czyta): „Wszyscy kochanego wodza 
żałowali i płakali, żeś ksiądz redator prze
padł. W smutku wszyscy, jak po wielkim po
grzebie, wracali do domów". Osądźcie, czy 
wam to wyjdzie na zdrowie. Stojałowski zaś, 
ma trochę kocią naturę, choć go z góry 
zrzucicie, zawsze na nogi stanie (Wesołość).

W Łańcucie stało się, że komisya wy
borcza z naszej strony, tj. trzech, widząc 
własnymi oczyma co się dzieje, odmówili 
podpisu na protokole wyborczym, dlatego, że 
21 głosów mi unieważniono dlatego, iż na- 
zuisko było stampilą wybite.

A ponieważ mi tylko jeszcze 12 gło
sów brakowało, można sobie wyobrazić, jaką 
większością Komorowski wyszedł I Tej tedy 
komisji starostwo grozi teraz rozmaitymi po
strachami, więc proszą o ratunek, a Namie
stnik, jeżeli na serjo chce zapobiedz gwał
tom, niech nie dopuści do tego, aby tych lu
dzi skrzywdzono.

Jeszcze mi pisze tenże członek komi
syi, że nietylko unieważniono tych 21 stam- 
pilowanych głosów, ale nadto dostali wezwa
nie na 27 grudnia do sądu za nieprawne 
używanie maszyny do drukowania! (Śmiechy).

To przecież oryginalne. Przecież pod
pisać się stampilą wolno każdemu staroście, 
rozmaitym prezydentom sądów, więc nie ciąg
nijcie za to ludźmi po sądach, bo wtedy się 
każdego przekonywa, że sąd nie jest dla 
sprawiedliwości, tylko dla polityki.

Jeszcze jedno muszę z boleścią przyto
czyć, jako drugi fakt księżej agitacyi a pan 
Marszałek może się nie będzie gniewać, 
choć to o nieobecnej osobie mowa,

W jednem miejscu chciał ksiądz zo

stać wyborcą, a tymczasem nasi go niedopu- 
ścili, więc się mści na nich.

Piszą mi tak. Czyta: „Ksiądz wikary 
wielką kłótnię zaczął ze mną i wszystkimi, 
co na niego nie głosowali, i wywoływał ta 
kie obrzydłe słowa na Wks. Stojałowskiego 
i na mnie, że ich pisać nie można,.. “ (więc 
ksiądz słów używa, których chłop powtórzyć, 
się wstydzi!) — „i bardzo się lud dziwował, 
że ksiądz takie słowa mówi. A mnie powie
dział, źe gdy będę chorował, to do mnie nie 
przyjdzie, ani na mszę nie przyjmie, chyba dam 
ks. Stoj. — i rwał się na mnie, tak żem sobie 
myślał, że mię uderzy, za to, że czytam gazetę: 
„Przyjaciela ludu". A gdy ja mu powiedział, że 
to jeszcze nic, ale ja czytam „Wieniec - Pszczół
kę" i to jest moja ukochana gazeta, to wtedy po
wiedział, żem jeszcze gorszy ks. odStoj. i że nie 
mam rozumu, i że będę robił złote podkowy, bo 
ja jestem kowalem. I na tem się skończyły pra
wybory". A jaki lud jest przeciwny! Oto pisze 
dalej: „Ale ja go podle religii i sumienia prze
prosił, chociem mi nic złego nie zrobił".

Za 2 tygodnie jednak przychodzi do 
wójta z urzędu podatkowego nakaz zapłace
nia 6 koron i coś groszy za prowadzenie ko
walstwa ! To niemoralne na biednego chłopa 
pakować podatek zarobkowy za to, że księ
dzu nie poszedł po woli przy wyborach!

Jakie pieniądze szły, podczas tych wy
borów wnoszę z 2 faktów :

Mego dawnego administratora posłałem 
do Wadowic, aby zobaczył jak sprawy stoją, 
tam go złapali. Opydy, cały dzień karmili 
a potem 100 zł. dali, aby tylko poszedł z a d - 
ministracyi. No.

Jak się może 100 zł. sypać jednemu 
przybłędzie, aby utrącić Stojałowskiego, to ju 
ści musicie go pokonać! bo on czasem 100 
centów niema. Drugiemu z naszych dano- 
jak wiem dowodnie 50 zł. za głos. Ten osta
tni fakt nie jest chyba sztuczką, jest po pro
stu zbrodnią i jeżeli panowie uważacie to 
za tryumf, żeście przy pomocy takich zbrodni 
wygrali, ja go wam wcale nie zazdroszczę.

Kończąc już tę sprawę, pozwolę sobie 
zrobić kilka uwag Niech się panowie nie 
gniewają, ale mnie się przypomina z naszej 
historyi porównanie. Czytamy z oburzeniem 
w dziejach, jakich to gwałtów dopuszczali się 
Moskale, kiedy do sejmu wprowadzali wojsko 
i pod bagnetami sejm radził. Mnie ta sprawa 
dziś nieco jaśniejsza. Tam była większość 
Targowiczam i ci sprowadzali obce bagnety 
na mniejszość. Tak samo panowie iziś spro
wadzacie austrjackie bagnety na Jud . Ale 
opłakane były skutki tamtego teroryzmu, 
opłakane będą i tego.

Szanowni Panowie, bardzo cierpliwym 
jest chłop ruski, ale taką cierpliwością nie 
odznacza się chłop polski.
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Mówicie nam, że my wywołujemy rok 
1816., ale zdaje mi się, że nie my, tylko wy 
go wywołujecie . Bo jak pójdzie takie rozgo
ryczenie między lud, jak on się przekona, że 
nie może przeprowadzić tego, co ma w sercu, 
bo przeciw niemu staje bagnet, to chłop ten 
musi pomyśleć sobie: No, na bagnety, to 
chyba kosa, albo drąg ! Więc wy wywołujecie 
rok 1846. (Głosy: Oho!)

To jest prosta konsekwencya Jeżeli się 
bowiem w ten sposób teroryzuje chłopa, je
żeli wolno urzędnikowi wziąć chłopa za bar
ki i wyrzucić, jeśli się go za to, że chce wy
konać swe prawa obywatelskie, aresztuje, tak 
jak to było w Łańcucie, gdzie dwu wyborców 
zaaresztowano, jeżeli wolno kolegę Wójcika 
zaaresztować i jeśli wolno powiedzieć to ze 
strony większości, że z p. Rewakowiczem się 
grzecznie obeszło, to powiedzcież Panowie, 
czy ten lud i my nie musimy powiedzieć: 
„Wolno wam dokonywać wszystkich gwałtów, 
na to przecież jest nawet ustawa, która mówi, 
że gwałt daje prawo do samoobrony. Jakżeż 
mamy się ratować przeciw temu, żeby komi
sarze nie wydzierali nam kart wyborczych?

Niech Namiestnik nam powie! Jeśli mi 
nie wolno wejść do lokalu a komisarzowi 
wolno, i on ma prawo kartę wyborczą mi 
wydrzeć, a namiestnik powiada, że to jest 
wybór legalny i większość też tak powiada, 
to jakże my ten gwałt mamy odeprzeć? 
Przecież na to musi być tylko konieczna obro
na i dlatego ja wcale nie podżegam, tylko 
Panów przestrzegam (Głos: Oho!)

Nie róbcie nam zarzutów, że my rok 
1846 wywołujemy, bo prowokacya jest po 
Waszej stronie. Dotąd robiliście to z chło
pem ruskim pokornym, ale pamiętajcie, że 
Mazur nie jest tak pokornym i jeśli on zro
bi w ostatecznej rozpaczy jakiś krok rozpa
czliwy, to wina będzie po Waszej stronie.

Świadczę się wami wszystkimi, że za 
26 lat pracy naszej nie było żadnego zgro
madzenia, na którembyśmy jakiś gwałt zro
bili.

Namiestnik dziś mówił o jakimś wypad- 
kowem powoływaniu wojska dla niebezpie
czeństwu rozruchów, ale na miły Bóg, Ex- 
cellencyo! proszę powiedzieć naprzód, gdzie 
były te rozruchy?

W Bochni przecież było 3000 ludu 
i ten lud szedł z pieśnią nabożną na ustach, 
więc pocóż tam było tych dwu bataljonów 
strzelców i tych ułanów ? (Głos: a Rzeszów ?) 
W Rzeszowie przecież żadnemu stańczykowi, 
ani jego fagasowi, nic się nie stało.

Można gadać rozmaite rzeczy, ale na
szych ludzi bywa tysiące na zgromadzeniach 
a żadnego gwałtu nie zrobili.

Jakby to się działo w Wiedniu, co so

bie pozwalają młodziki, komisarze robić u nas 
na zgromadzeniach, toby przecież im tam 
kości połamali.

M arszalek: Zwracam uwagę Szano
wnego posła, że wedle regulaminu winien 
Szanowny poseł mówić do Marszałka a nie 
do p. Namiestnika, albo do poszczególnych 
osobistości.

P. S to ja ło w sk i: To się czasem czło
wiek tak zapomni.

M a rsza łek : Dlatego też jest na to Mar
szałek, aby posłom to przypominał.

S to ja ło w sk i: Ja wdzięczny jestem za 
przestrogę i już kończę. Przypomnę tylko 
Szanownej większości słowa waszego własne
go poety. Powiedział Krasiński: Zmartwych
wstaje się z pod gromu, nie zmartwychwstaje 
się z pod sromu. Jeśli obecnie pisały wasze 
dzienniki że pogrom padł na ludowe stron
nictwa, to my całkiem spokojnie możemy po
wiedzieć: zmartwychwstaje się z pod gro
mu. Ale jeżeli, Panowie to wszystko się 
działo, cośmy wam tu przytoczyli, i co ja 
przytoczyłem, a co w żadnym kraju koron
nym austryackim nie zrobiłby żaden niemie
cki urzędnik, to ja wtedy powiem, że to jest 
srom, i ten srom na tych spada, którzy się 
tych rzeczy dopuścili, a z pod sromu się nie 
zmartwychwstaje. Skończyłem. (Brawa i okla
ski).

M arszałek : Głos ma JE. p. Namiest
nik.

JE . p. N am iestn ik : Szanowni Pano
wie! Wprawdzie już dziś powiedziałem kilka 
słów ogólnych o sprawach wyborów, ale uwa
żam za swój obowiązek i teraz zabrać głos. 
Wobec tego, że chodzi o prowizoryum bu
dżetowe i wolno mówić o wszystkiem a więc 
i o świeżo dokonanych wyborach, uaturalną 
jest rzeczą, że, ci których rezultat wyborów 
tak żywo obchodzi, mówią o tej sprawie i że 
to jest podstawą całej dyskusyi.

Trudno mi wchodzić tu w szczegóły, bo 
mówcy, którzy tu głos zabierali, przygotowali 
się do mów dokładnie i zebrali pewien ma- 
terjał, choćby to były tylko artykuły dzien
nikarskie, podczas gdy ja materjału do od
powiedzi na fakta, na razie niemam pod ręką 
bo nie wiedziałem o jakich faktach będzie 
mowa. Co do wszystkich jednak faktów zasią- 
gnę informacyi.

Z tych Panów, którzy zabierali głos, tj. 
pp. Wójcik, Stojałowski i Okuniewski, jeden p. 
Okuniewski przyznaję, że zachował w swojem 
przemówieniu stosunkowo pewną miarę. Nie
które jego uwagi podzielam w zupełności.

Podzielam jego zapatrywanie, że wy
bory powinny się odbywać całkiem legalnie, 
że dzień prawyborów powinien być dokładnie



ogłoszony, że należy czekać tak długo z zam
knięciem głosowania, aż wszyscy wyborcy, 
którzy chcą wziąć udział w głosowaniu, od
dadzą swe głosy. Aie ja też dążyłem do tego, 
aby tak wszędzie było i mogę Panów zapew
nić, że tak było z bardzo nielicznymi wyjąt
kami wszędzie. Zarzuty polegają w niektó
rych miejscach na tem, że może nie wszę
dzie dokładnie wszyscy wyborcy spostrzegli 
ogłoszenia. Panowie wiecie, że na wsi nie 
każdy umie czytać, nie każdy patrzy codzień 
w gminie na ogłoszenia t. t. d.

Tak samo ma się rzecz z podnoszeniem 
zarzutów w opozycyjnych dziennikach, że 
gdzieniegdzie wybory zamknięto, gdy jeszcze 
znaczna ilość wyborców, głosów swych nie 
oddała. Wiem o poszczególnych wypadkach, 
gdzie wybory trwały o wiele dłużej niż było 
preliminowane a nadto komisarze wyborczy 
jeszcze po upływie dłuższego czasu szukali,'czy 
nie ma jeszcze gdzie kogo około lokalu wybor
czego, ktoby chciał głosować i dopiero wtedy 
wybory zamknięto. Tymczasem dopiero w ja
kie dwie, lub trzy godziny potem znaleźli się 
jeszcze ludzie, którzy chcieli głosować i któ
rzy znajdywali, że nie powinno się było wy
borów zamknąć przedtem, nim się oni zgło
szą. Gdyby tak postępywano i gdyby na ta
kich wyborców, którzy mogą chcieć głosować, 
lecz nie zgłaszają się wczas, trzeba było cze
kać, to np. wybór wre Lwowie musiałby trwać 
miesiącami.

Zwracam uwagę, że w jednem miejscu 
n. p. głosowano dwa dni, mimo że prawy
bory były ogłoszone tylko na cztery godziny 
i ten czas byłby wystarczył. Pomimo wszak
że dwudniowego trwania prawyborów dostali
śmy okropnie alarmujący telegram, że jeszcze 
mnóstwo wyborców chciało głosować, tylko 
im nie dano. Bardzo często były wybory ogło
szone na dłuższy przeciąg czasu, a prawidło
wo się odbyły, tylko ktoś czegoś nie zauwa
żał lub źle zrozumiał i zaraz wystosował 
telegram lub korespondentkę do Diła lub in 
nego dziennika, z czego powstała wersya, źe 
jest nadużycie, gdy tymczasem można się ła
two przekonać, że było tylko nieporozumie
nie, ale nie było nadużycia.

Otóż gdzie były pod tym względem ja
kieś pewne usterki, tam istotnie, skoro się o 
tem dowiedziałem z. żądałem natychmiast wy
jaśnienia całej sprawy i w dość znacznej ilo
ści wypadków, mogę je zacytować, zostały 
wybory unieważnione i napowrót iak najści
ślej przeprowadzone. Ale właśnie w niektó
rych takich wypadkach dostałem znowu tele
gram, że jest nadużycie, bo poprzednie pra
wybory były legalne, więc nie wiedzieć dla
czego je starosta unieważnił.

Są istotnie takie wypadki, że z jednej 
i drugiej strony były zarzuty, że były nadu
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życia podczas gdy, jeśli już były nadużycia, 
to mogłyby być tylko na niekorzyść jednej 
strony, ale nie obydwóch. Może być p. Oku
niewski przekonany, że ja jak najbardziej 
seryo brałem to rzeczy i dążyłem do utrzy
mania ścisłej legalności wyborów i mam prze
konanie, że choć byłem chory, w czasie 
przeprowadzenia prawyborów, to jednak ni
czego w tym względzie w urzędowaniu mem 
nie zaniedbałem.

Nie mam żadnego złego ducha, ani ja» 
nusowego lica, jak się poseł Okuniewski wy
raził, tylko mam przekonanie, że tu i ówdzie, 
nawet przy najlepszych chęciach, usterki i za
niedbania mogą się znaleźć,

Jeżeli poseł Okuniewski zarzuca, że gdy 
głosowano na jakiego Bazyluka, i rozmaicie 
jego nazwisko podawano, niesłusznie jakieś 
głosy unieważniono, to ja nie mogę wchodzić 
w kwestye etymologii i sposobu pisania ka
żdego wyborcy, i za to odpowiedzialności przy
jąć nie mogę.

A teraz muszę się zająć trochę innymi 
oponentami, t. j. p. Wójcikiem i p. Stojałow- 
skim. Otóż co do p. Wójcika muszę skonsta
tować, że sposób wystąpienia jego świadczy, 
iż niepomyślny dla niego wynik wyborów 
wprowadził go w bardzo zły humor. P. Wój
cik przytoczył znaczną ilość wypadków, które 
nazwał nadużyciami wyborczemi i przytoczył 
je jako rzecz zupełnie niezawodną. Przeczy
tał je z dzienników, z Kurjera, po części 
z Naprzodu a z tego samego źródła cytował 
wypadki i odczytywał daty p. Stojałowski. 
Źródło jedno i tosamo. Nie wiem o ile to 
źródło zasługuje na bezwzględną wiarę, ale 
mam to przekonanie, że fakta były tam w czę
ści niezgodne z rzeczywistym stanem rzeczy, 
w części zaś niesłychanie przesadzone. Szcze
gólnie jeden z korespondentów Kurjera, który 
także kandydował z równie niefortunnym 
wynikiem, jak poseł Wójcik, w bardzo wielu 
wypadkach przedstawił rzecz przesadnie i nie
zgodnie z prawdą. O ile wszystkie fakta cy
towane przez p. Wójcika zgodne są z prawdą, 
a o ile nie, tego odrazu powiedzieć nie mo
gę. Muszę wszakże podnieść, że względem 
tego co zaszło między mną a moimi podwła
dnymi urzędnikami t. j. starostami, oraz mię
dzy mną a p. ministrem prezydentem dr. 
Korberem, rewelacye p. Wójcika nieco mijają 
się z prawdą. (Wesołość).

P. Wójcik opowiadał o jakiemś zwoła
niu wszystkich starostów do Lwowa na jeden 
dzień, na ogólną konferencyę starostów ze 
mną, na której ułożono cały plan kampanii 
wyborczej. Byłem wówczas chory, — leżałem 
w łóżku. Wyobraźcie sobie Panowie sytuacyę: 
78 starostów przyjechało do Namiestnictwa, 
układało ze mną plan kampanii wyborczej!
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(P. W ójcik: Dlaczego tego nie zaprze
czono?) Ale tej konferencyi nie było i cała 
rzecz jest nieprawdziwą.

Jeszcze mniej doprawdy podobnem jest 
to, co się dziać miało między mną a prezy
dentem ministrów i ministrem spraw wewnę
trznych p. Dr. Korberem. P. Wójcik powie
dział, że pojechałem do Wiednia, tam rozmó
wiłem się z p. Korberem i dostałem carte 
blanche na wszystko, co do przeprowadzenia 
wyborów nawet na wszystkie nadużycia, a p 
prezydent ministrów zgodził się na to, bo za
groziłem dymisyą.

Proszę szanownych pp., gdybym ja był 
ministrem spraw wewnętrznych i przyjechał 
do mnie namiestnik któregokolwiek kraju 
i powiedział mi coś podobnego i zagroził mu 
podaniem się o dymisyę, gdybym mu nie po ■ 
zwolił na popełnienie nadużyć to podałbym 
mu arkusz papieru i polecił napisać dymisyę 
jak najprędzej (wesołość), ba właściwie po- 
winienbym oddać sprawę sądowi karnemu. 
(Brawa). Najrozmaitsze dalej podniósł p. Wój
cik nadużycia, mówił specyalnie o rozmaitych 
zarzutach przeciw wolności zgromadzeń.

Wiadomo że w czasie wyborów zgroma
dzać się wyborcom wolno bez zezwolenia 
władzy. Lecz i ta wolność zgromadzeń nie 
jest bez wszelkich granic, nie odnosi się do 
zgromadzeń pod golem niebem, nie wolno się 
zgromadzać wszystkim ludziom bez wyjątku, 
lecz tylko wyborcom a więc nie są dozwolone 
zgromadzenia, jak to bywało często z udzia
łem kobiet. Takiego rodzaju zgromadzenia 
odbywały się niestety bardzo często; a to 
już nie były zgromadzenia wyborców. Bardzo 
często wydarzała się na zgromadzeniach w cza
sie kampanii wyborczej, że argumenta słowne 
nie wystarczały i przechodzono w argumenta 
czynne. Czy i w tych wypadkach należało 
utrzymać ściśle zasadę swobody zgromadzeń? 
Musiało się przecież przeciw bójkom wystąpić 
w interesie bezpieczeństwa i porządku publi
cznego.

Zależało mi na tem bardzo wiele i sta
rałem się doprowadzić do tego, żeby przy 
samym akcie wyborczym panował wszędzie 
spokój, ład i porządek; Że przy wyborze 
byli żandarmi a gdzieniegdzie wojsko, tego 
ja się wcale nie wstydzę (Brawo), ponieważ 
to było koniecznie potrzebnem dla utrzyma
nia porządku i powagi samego aktu wybor
czego.

Jeżeli tu powiedziano, że ze strony opo
zycyjnej nie było teroryzmu ani gróźb nie 
wykonano. — szczególnie się na to powoły
wał p. Stojałowski, który mówił, że ów tero- 
ryzm to jest jakaś baśń, i tylko moralnymi 
wpływami starano się przeszkodzić, to ja mu
szę temu zaprzeczyć. Każdemu z Panów, kto

zechce się poinformować, mogę bardzo szcze- 
gółowemi datami służyć, gdzie i czem gro
żono. A nie grożono wcale jakimiś platoniczny- 
mi strachami, ale realnymi kijami lub batami 
(Brawa) a nawet podpaleniem i krwią. (Głosy: 
Tak jest!) W szczegóły wchodzić nie chcę, 
ale pozwólcie Panowie, że jako ilustracyę je
den plakat zacytuję. Nie powiem, gdzie był 
przylepiany, w jakim okręgu wyborczym, ale 
stwierdzam że plakat ten jest zupełnie au
tentyczny a zgodność kopii jest stwierdzona 
w pewnym sądzie obwodowym, i nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Takich egzemplarzy, 
tego plakatu było dużo i zostały usunięte. 
Cała rzecz brzmi w ten sposób: Jest wstęp; 
a potem czytamy: „Słuchajcie wyborcy, który
by z was ważył się głosować na Pana będzie 
podpalony, gdyby dostał pieniądze od Pana 
ażeby się odbudował, będzie podpalony drugi 
i trzeci raz a nawet zabity".

Tego rodzaju plakaty były ogłaszane. 
Nie mówię, że to idzie na rachunek tego lub 
owego kandydata ale wobec takiego rodzaju 
gróźb musiano bronić tych, którzy chcą swoje 
prawo wyborcze wykonać i swą opinię wyra
zić, musiano bronić ich przeciwko niebezpie
czeństwom mienia i życia. To się samo przez 
się rozumie. Dlatego ci, którzy mieli głoso
wać, powinni byli być oddzieleni od agitato
rów. Do tego się dążyło; w tem niema naj
mniejszego nadużycia. Jeżeli p. Wójcik powie
dział i całkiem wyraźnie; bo sobie to zano
towałem, że wojsko mordowało, to pytam s ię ; 
gdzie mordowało ? Proszę podać choćby jeden 
wypadek a jeżeli nie mam odpowiedzi to mu
szę stwierdzić że p. Wójcik nieprawdę powie
dział. Muszę to skonstatować tutaj, że woj
sko nigdzie i nigdy nie mordowało. Zacho
wanie się wojska było najzupełniej objekty- 
wne nie było też, co utrzymuje p. Wójcik, 
najmniejszej prowokacyi, chyba że ktoś uważa, 
że utrzymanie porządku i ładu jest prowoka- 
cyą, (Brawo).

Co do sprawy samego p. Wójcika, co 
do zajścia, które nastąpiło w Wieliczce a ty
czyło się jego osoby, to pod tym względem 
nie została mi ta sprawa jeszcze szczegółowo 
przedstawioną. Mogę wszakże tę jedną rzecz 
skonstatować, że sposób agitowania ze strony 
p. Wójcika był niezmiernie gwałtowny i czyn
ny, połączony z wyrywaniem kartek. Wobec 
tego. starosta który należy do bardzo spo
kojnych ludzi, dążył do tego, ażeby utrzymać 
jakiś ład, choć oczywiście nie mogę ocenić 
czy zarządzenie było koniecznem. Co do p. 
Wójcika nie wiem też, o ile on uważał się za 
aresztowanego, bo nie wiem czy był formal
nie aresztowany, czy też starosta zachęcił go 
tylko stanowczo do tego, żeby zachowywał 
się spokojnie. Nie znam słów, jakich użył,
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starosta wobec p. Wójcika. W każdym razie 
fakt był zawiniony tem, że p. Wójcik nie 
chciał się zastosować do zarządzeń w intere
sie utrzymania porządku i spokoju w czasie 
aktu wyborczego.

Co do kwestyi nietykalności poselskiej 
jest p. Wójcik mojem zdaniem w błędzie. 
P. Wójcik jako poseł jest nietykalny z chwilą 
jak jest sesya a sesya sejmu była dopiero 
nazajutrz a nie w tym dniu.

§. 2. ustawy z 3 października 1861 r. 
mówi: o nietykalności „wahrend der Dauer 
der Session". Co zdaniem mojem należy odnieść 
(czyta po niemiecku) dopiero do dnia w któ
rym sesya się rozpoczyna.

W owym dniu zatem p. Wójcik nietykal
nym nie był, bo sejm był poprzednio zam
knięty, a o początku sesyi nie roztrzyga zda
niem mojem dzień ogłoszenia patentu zwołu
jącego Sejm, tylko rozstrzyga ten dzień na 
który jest zwołany, wtedy bowiem dopiero 
sesya rzeczywiście się rozpoczyna.

Chciałbym parę rzeczy podnieść jeszcze 
z przemówienia p. Stojałowskiego.

Po dłuższej polemice przeciwko przy
kazaniu siódmemu, o ile się odnosi do lasów 
(wesołość) przyszedł do kwestyi wyborczej 
i obszernie bardzo i namiętnie mówił przy 
częstem cytowaniu tych samych źródeł co p. 
Wójcik. Nie potrzebuję więc tych samych 
rzeczy powtarzać. Mówił specyalnie o wybo
rach w Łańcucie i o wyborach w Nisku. 
O ile jego daty są prawdziwe, jakiego byli 
usposobienia wyborcy przed wyborem nie 
wiem, mam wszakże relacyę, że p. Stoja- 
łowski wcale nie miał tylu zwolenników bądź 
to w Łańcucie, bądź to w Nisku między wy
borcami jak to sobie obliczał. O ile wyry
wano kartki w czasie wyboru na miejscu nie 
wiem, będzie to stwierdzonem. Wiem wszakże, 
że była bardzo silna agitacya przy tym wy
borze ze strony tych, którzy z rządem nic 
wspólnego nie mają i że właśnie z tej strony 
używano owych środków nielegalnych o któ
rych mówił p. Stojałowski.

Co do kwestyi owych 20 głosów, które 
zostały unieważnione podobno dlatego, 
że były stampiliowane, nie chcę tu rozstrzy
gać czy unieważnienie jest uzasadnio
ne, czy nie, jest to kwestyą ściśle pra
wniczą. Zapewniam wszakże, że absolutna 
większość głosów jest po stronie przeciwnej 
ks. Stojałowskiemu, gdyby się nawet doliczyło 
mu owe głosy. Wszystkie sprawy w których 
ma zachodzić wykroczenie przeciw ustawie 
karnej, o których p. Stojałowski zresztą tu 
wspominał, w szczególności owe pobicie ludzi 
w Nisku, może podać do wiadomości proku- 
ratoryi i sądu; jeżeli w Nisku pobił się je
den wyborca z drugim to jest rzeczą sądu
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tę rzecz rozpatrzeć i zawyrokować. Niestety 
nie w jednym wypadku to się stało. Zaszły 
niektóre wypadki ciężkiego niestety pobicia 
a ci, którzy się tych karygodnych czynów 
dopuścili wcale nie należą do stronników 
rządu lub przeciwników p. Stojałowskiego, ale 
właśnie przeciwnie. O faktach tych nie chcę 
tu bliżej wspominać, będzie do tego jeszcze 
inna sposobność.

Zbliżając się do końca muszę skonsta
tować to, że z mojej strony starałem się zro
bić co tylko można było, żeby wybory odbyły 
się legalnie, spokojnie z utrzymaniem po
rządku, ładu i ogólnego bezpieczeństwa i że 
z bardzo nielicznemi wyjątkami tak się stało.

Proszę panów wszakże nie zapominać, 
nasze ciała wyborcze są trudne, gdyż z jednej 
strony ma się do czynienia z namiętnością 
z drugiej zaś często z brakiem zrozumienia 
rzeczy i dokładną znajomością ustaw. Te oko
liczności utrudniają przeprowadzenie wyborów 
w ten sposób, jak się to dzieje w krajach 
najbardziej cywilizowanych, na zachodzie.

Mam przekonanie, że w danych warun
kach, to się zrobiło, co zrobić można było. 
Jeżeli tu i ówdzie był błąd, był nawet czyn 
karygodny to bądźcie panowie przekonani 
że będę dążył do tego, żeby złe usunąć, wy
świecić a jeżeli są winni ukarać ich. Ale nie 
mówcie panowie, że są winni urzędnicy, nie 
mówcie, że winni są starostowie, że winna 
cała administracya, ponieważ przedewszstkiem 
zawinili agitatorzy, roznamiętniający ludność, 
zawinili w szczególności ci, którzy, nieuzasa
dnione obecnie podnoszą skargi a zwalając 
na innych winę, utrzymują, że sami są nie- 
winnemi barankami, (Brawa). Ja z mej strony 
dodaję, że przedewszystkiem lepiej by było, 
ażeby się sami w piersi uderzyli. Skończyłem.

M arszałek. Do głosu zapisani są jeszcze 
p. p. Stadnicki, Wojciech hr. Dzieduszycki. 
Cieński i Romanowicz.

Sekretarz p. U rb ań sk i. Wnoszę zam
knięcie dyskusyi.

P. R o tte r . Proszę głos.
M arszałek. Jest wniosek zamkięcia 

dyskysyi. Kto się z tym wnioskiem zgadza 
zechce rękę podnieść (Większość). Wniosek 
jest przyjęty, dyskusya zamknięta.

P. ks. S tojałow ski. Proszę o głos dla 
sprostowania faktu.

M arszałek. Głos ma p. Stadnicki.
P. hr. S tad n ick i. Wysoki Sejmiel Fak

tem jest uświęconym prawem zwyczajowem 
we wszystkich parlamentach a również i w na
szym Sejmie, że przy dyskusyi budżetowej, jak 
i przy dyskusyi nad prowizoryum budżetowem 
mówi się o wszystkiem, dozwoloną jest dysku
sya obszerna, choć niestety prawdziwej dysku-
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syi budżetowej zupełnie prawie nie ma. Ja 
w tym wypadku pójdę także niestety tą drogą, 
choć się z tą formą dyskusyi nie zgadzam, 
choć nie chcę zupełnie polemizować z mó
wcami, którzy przedemną w tej sprawie prze
mawiali.

Chcę tylko odpowiedzieć jednemu mówcy, 
który przy sposobności innego przedmiotu 
mówił o mnie. Ponieważ niektórych szcze
gółów jego mowy wówczas nie słyszałem 
i ponieważ z powodu zamknięcia dyskusyi 
wówczas odpowiedzieć nie mogłem, chcę to 
uczynić teraz. Mam na myśli p. Stojałowskiego 
i mowę jego przy sposobności przedłożenia 
sprawozdania Wydziału krajowego o pomocy 
dla ludności okolic dotkniętych klęskami ele
mentarnemu

P. Stojałowski nadzwyczaj gorąco zajął 
się mojem przemówieniem, cytował z niego 
ustępy i badzo często, jak to jest jego zwy
czajem włożył w moje usta fakta i słowa, 
których zupełnie nie miałem w intencyi a po
nieważ pragnę być zrozumianym należycie, 
przeto muszę niejedno sprostować.

Przedewszystkiem wyrzekam się złego 
dueh‘a i wszelkich z nim styczności, wyrzekam 
się sposobu dyskusyi i polemiki używanej 
przez p. Stojałowskiego (Wesołość). P. Stoja
łowski nazwał mnie opozycyonistą.

Ja nim jestem wtenczas, jeżeli z czemś 
się nie zgadzam, wówczas moje zdanie szcze
rze i dobitnie wypowiadam.

Co do przekonań moich byłem, jestem 
i zostanę konserwatystą, ale zdaje mi się 
że w wielki ambaras wprowadziłbym p. Sto
jałowskiego, gdybym go się zapytał, jakie on 
przekonania przedstawia i jakiemi się kieruje. 
Ja mam to wrażenie, które odniosłem od 
czasu, gdy miałem sposobność kilkaset razy 
słyszeć i jego przemówienia i jego działal
ności, że przekonania jego zależą od oko
liczności, że zależą od celu do którego w da
nej chwili dąży. (Brawo).

Wspomniał p. Stojałowski o wydruko
waniu mego przemówienia w jego dzienniczku.

Słyszałem, że praktykuje się to we 
Francyi n. p. że się sławne mowy drukuje 
w dziennikach i w świat puszcza. Przypu
szczam, że p. Stojałowski wydrukowaniem 
mojej mowy chciałby pozyskać abonentów dla 
swego dzienniczka. Sądzę, że w ten sposób 
tego celu nie osiągnie i dlatego szczerze mu 
odradzam tego, co chce zrobić, t. j. aby pu
ścić w świat to, co powiedziałem.

A teraz przystępuję do tego, co chcia
łem powiedzieć p. Stojałowskiemu. Chodziło 
mi o sprostowanie mylnie przedstawionych 
faktów i mylnie podanej intencyi mego prze-

mówienia, któraby mogła wskutek tego po
zostać wrażeniem Wysokiej Izby.

Otóż mówiąc i czyniąc pewne krytyki 
Rządowi w mojem przemówieniu przy klęskach 
miałem na myśli Rząd centralny we Wiedniu 
a nie Rząd krajowy i to tutaj wyraźnie za
znaczam, gdyż to było moją intencyą. O Rzą
dzie krajowym nie uczyniłem wzmianki, ani 
też nie miałem intencyi czynić krytyki temu 
Rządowi krajowemu. Następnie wspomniałem 
o naszej delegacyi wiedeńskiej i wyraziłem 
się w ten sposób, że Szanowna delegacya sta
rała się zawsze przeprowadzić żądania Sejmu.

Obecnie z oburzeniem muszę odrzucić 
te słowa z któremi się zwrócił p. Stojałowski 
do JE. p. Jaworskiego, dotychczasowego pre
zesa Koła polskiego, bo mógłby ktoś myśleć 
że p. Stojałowski zaczerpnął coś z mego 
przemówienia.

Konstatuję, że takich intencyi mieć 
nie mogłem, a sądzę, że cały Sejm zdanie 
moje podzieli, iż p. Jaworski umiał w każdej 
sprawie i wypadku, jeśli tego potrzeba było 
hardo stanąć, gdzie należało i życzyćby sobie 
na przyszłość wypadało, aby jeśli będzie prze
wodnikiem delegacyi, 77 posłów wybieranych 
z kraju, otoczyło go swą pomocą szczerze a 
wtedy potrafi dla kraju zrobić, jak najwięcej.

M arszałek. Głos ma p. Wojciech hr. 
Dzieduszycki.

P. Wojciech hr. Dzieduszycki. Słysza
łem powody, dla których grono posłów chce 
odmówić prowizoryum Sejmowi. Sejmowi po
wiadam a nie komu innemu, nie Rządowi 
nie Wydziałowi krajowemu, ale Sejmowi, albo 
lepiej powiedzmy krajowi. Chce zaś odmówić 
prowizoryum dlatego że niestety zbyt mało 
mamy czasu do obrad i że pospieszne za
łatwienie prowizoryum jest obelgą dla Sejmu 
i skodą dla kraju. Trzeba zatem tę obelgę 
i szkodę odeprzeć, a krajowi przez to większą 
nierównie szkodę wyrządzić, bo odmówiwszy 
prowizoryum narazić nas na jedno z dwojga 
albo, że nauczyciele nasi i urzędnicy będą 
bezpłatni albo że szkoły, szpitale krajowe, 
wszystkie instytucye krajowe przestaną nagle 
funkcyonować. Nie wiem, czy ludność byłaby 
wdzięczną ks. Stojałowskiemu gdyby Sejm 
poszedł za jego głosem i gdyby raptem te 
ustawy na szkodę — jak on mówi — ludu 
uchwalone przestały funkcyonować. Nie czyń
my ludowi tej krzywdy, żeby mu szkoły, najczę
ściej na jego prośbę wystawione i kosztem jego 
utrzymywane zamykano i dzieci narażone 
były na stratę czasu lub na stratę zarobku 
w przyszłości. I myślę że lud nie byłby kon- 
tent po wsiach i miastach, gdyby się nagle 
okazało, że nie ma szpitali, gdzieby można 
chorych ubogich leczyć, a chyba obszarnicy 
po szpitalach się nie leczą 1 (Wesołość). Do-
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myślam się też, że nie bardzo wdzięcznym 
byłby lud, gdyby się okazało, że dróg kra
jowych niema czem naprawiać. Wszak utrzy
manie ich jest już nie tylko dla ludu po- 
trzebnem, ale i pożytecznem.

Więc byłby to niefortunny eksperyment, 
gdybyśmy mieli pójść za wskazówką, ks. Sto
jałowskiego i zrobić jak to dziecko niegrze
czne, które gdy jest karane, oświadcza ro
dzicom, że obiadu jeść nie będzie.

Trzeba odmówić prowizoryum — po
wiadają przeciwnicy — aby „ad oculosK po
kazywać jakie to krzywdzące ustawy, więk
szość uchwala. Ale wtedy będzie dopiero 
krzywda i nieszczęście, gdy ustawy działać 
przestaną.

W ogóle niespodziankę sprawił nam ks. 
Stojałowski tym razem. Tyle razy oświadczył, 
że chce moralnymi środkami działać — a nie 
mogę posądzać go, żeby chciał mówić nie
prawdę, tymczasem zaś wszystko co mówił, 
było najzupełniej niezgodnem z faktami.

Zadziwia mnie także, że p. Okuniew
ski w kwestyach pewnych ma wyobrażenia 
nadzwyczaj dziwne, opaczne, ale to musi być 
wyświecone i powinno.

Obawiam się, że wyświecanie tej rze
czy nie na wiele się przyda, bo te wyjaś
nienia nie dojdą do czytelników w tej for
mie, lecz służyć będą do bałamucenia ludu. 
Po stronie p. Okuniewskiego zachodzi pomył
ka historyczna. Gdy Austrya zaciągała długi 
za wojen nepoleańskich, za powstania wę
gierskiego, za wojen z Napoleonem III. i Pru
sami, za rządów skierowanych przeciw nam, 
względnie ojcom naszym to, czy myśmy win
ni, że wtedy długi narobiono, i że te długi 
na kraj nasz nałożono ? To były rządy biu- 
rokracyi niemieckiej, do których wzdychał 
ksiądz prałat, a niestety i p. Wójcik mówiąc, 
że w niej szuka ochrony dla ludu polskiego, 
bo jakże inaczej nazwać, kiedy mówił ciągle, 
że lepsi są urzędnicy niemieccy, że naduży
cia tylko u nas się dzieją.

Znów eksperyment, który doprowadzi 
do tego komplementu, który p. Wójcik, jak 
pójdzie do urzędu usłyszy: „polnische
Schweine" ze strony tych, którzy z radością 
przypatrują się tym walkom w kraju, i któ
rzy pragną tylko, ażeby Koło polskie, ta de- 
legacya straszna w Wiedniu się nie zeszła. 
rii jj Ten konserwatyzm, na który oni na
padają tyczy się tego, że jesteśmy wierni 
tradycyi, za którą praojcowie nasi cierpieli 
i boleli, za którą tyle cierpimy i myśleliśmy, 
że cała przyszłość nas przeklęła i wszelka 
nadzieja przyszłości niknie, gdybyśmy zoba
czyli, że trzeba apelacyi do obcych od 
swoich, by obcy nas sądzili, by do wroga się 
uciekać. Żal przejąłby mnie, gdybym nie pa
miętał innych mów p. Wójcika, i nie wie

dział, że w nim dopiero to się budzi co u 
nas tkwi. Daj Boże, by sie obudziło u wszy
stkich by to uczucie miłości ojczyzny, które 
jest w naszej krwi i kości, nie dopuściło do 
słów, które bolą, by się obudziły wszystkie 
warstwy ludu do tego, bo gdy ktoś zaśpiewa 
budząc namiętność i zawiść, co tylko radość 
sprawia u wrogów naszych, by wtedy nie sły
szeli tych słów, odrzucili je jak śmiecie go
dne wzgardy. (Brawa).

Straszne fekta słyszeliśmy o rzekomych 
nadużyciach wyborczych! Nie są one tak 
straszne, jak przed laty, pokłosie wypadło 
biedne. Ale nie mogę wierzyć w prawdziwość 
zupełną tych faktów, bo inne rzeczy były 
nieprawdziwe.

Zacznę od owego nałożonego przez nas 
na kraj ciężaru w formie długów państwo
wych. Czy my mieli na te długi jaki wpływ, 
czy mogliśmy powiedzieć że ich nie przyjmujemy? 
Nawet Węgry zwyciężywszy na całej linii ob
jęli ugodą te długi na siebie. Jest zasadą 
prawa narodów cywilizowanych, że choć je
dno państwo drugie pożre, długi narobione 
w czasie administracyi tego państwa naród 
na siebie przyjmuje.

•

Francya, która tyle razy rządy swoje 
obaliła, nie wyparła się nigdy długów zrobio
nych przez poprzednie rządy; nawet dług 
nieanektowanego kraju, spadał z konieczno
ści na kraj anektujący. O tych rzeczach mó
wił p. Okuniewski, jakby myślał, że można 
jakiemś votum sejmowem zrzec się tych dłu
gów. W to nie może wierzyć p. Okunie- 
ski. Czy może wierzyć p. Stojałowski, że 
krzywda się stała naszemu ludowi i że 
my winniśmy, że zniesiono serwilizm i zapro
wadzono formę wolności zupełnej. Czyż, po
nieważ to było połączone ze zniesieniem ła
du feudalnego, nie stało się to z niekorzy
ścią obszarników, przeciw którym zwróconą 
jest jego przedmowa, ale mimo to na ich 
wielostronne i wieloletnie żądania, za które 
bywali karani po więzieniech? Ks. prałat wie 
że Sejm odparłby żądanie wprowadzenia pań
szczyzny z oburzeniem. Dziwna nieznajomość 
historyi coś takiego twierdzić, jak to ks. Stojało- 
ski twierdzi. Trzeba się przypatrzyć tym kra
jom, gdzie stosunki tego rodzaju istnieją, 
gdzie każdy będzie pasł, gdzie chce, bez 
ładu i porządku. Znam te kraje, gdzie bydło 
pasie się wszędzie po wszystkich lasach, tam 
lasy nie rosną, rzeki wysychają, nikt nie ma 
pewnej własności, nikt nie może gospodaro
wać. Przy takich hasłach gospodarstwo ist
nieć nie może, i dlatego zniesienie pańszczy
zny było najdonioślejszą reformą socyalną.

My winniśmy temu, że wolność lichwy 
przez jakiś czas istniała ? Czy ksiądz nie wie 
o tem, że to były wyobrażenia, które okazały
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się fałszywe, wyobrażenia demokratycznych 
posłów w całej Europie, że lichwa się zmniej
szy, gdy prawa o wysokości stopy procento
wej zniosą, że wówczas nie mieliśmy siły, 
by oprzeć się prawu temu.

Uchwalono to, a gdybyśmy się byli 
sprzeczali, to przeciwnicy byliby tak samo 
nam straszny obskurantyzm zarzucili. Potem, 
kto pierwszy w tem państwie i w Europie 
zaczął walczyć za wprowadzeniem napowrót 
prawa o lichwie ? Czyż nie tej naszej większo
ści podziękować za to należy?

Zapewne wszystkiego u nas nie ma; 
jak się wraca z kantomi szwajcarskiego do 
powiatu galicyjskiego, to widzi się, że tam 
wszystkie instytucye kwitną, że tam dzieci 
wszystkie mają buty. Stwierdzam, że jest 
tych dzieci u nas chodzących do szkoły dziś 
więcej, jak przed 30 laty. Ale czem więcej 
się będzie robiło dla ludu, tem większe po
datki będą na kraju ciążyły.

Nędza jest. To nie ks. Stojałowski od
krył, że naszem zadaniem jest walczyć, aże
by jej niebyło. Wiemy o tem oddawna, ale 
jeżeli Panowie chcecie, żebyśmy walczyli ze 
SKutkiem już nie dla fantastycznych żądań 
takich, jak żądanie zrzucenia ciężaru długu 
państwowego z kraju naszego, ale dla żądań 
rzeczywistych, jeżeli mamy doprowadzić do 
tego, ażeby komunikacye w naszym kraju 
były odpowiednie, ażeby taryfy kolejowe nie 
były wprost nam wrogie tak, jak są, ażeby 
handlowi naszemu nie kładziono na każdym 
kroku przeszkód, ażeby wyrósł przemysł, 
bez którego nie dźwignie się rolnictwo i bez 
którego tak liczna ludność nie znajdzie za
robku odpowiedniego, to musimy z tymi, któ
rzy temu są nieprzychylni, walczyć. A tymi 
nieprzychylnymi są ci, którzy przyklaskują 
zawsze takim mowcom, jak ks. Stojałowski, 
p. Wójcik i inni, ile razy ci odezwą się w 
parlamencie przeciw Kołu polskiemu, którzy 
nie chcą, ażeby kraj nasz się dźwignął, bo 
boją się, ażeby nie utraciły chwilowo ich fa
bryki, którzy są zaślepieni, w brew własne
mu interesowi, bo tak są zacietrzewieni na 
nas, że gdy najsłuszniejszą rzecz zdobędzie
my dla Galicyi, to uważają to za okropny 
„Geschenk", za darowiznę dla Galicyi. A ja
kże mamy z tymi zacietrzewinymi walczyć, 
kiedy wiemy, że mamy przeciw sobie opozy- 
cyę, której celem jest, ażeby nas obalić, 
(Głosy: Tak jest) kiedyśmy doświadczyli, że 
nigdy w niczem pomocy nie mamy u tej 
opozycyi, u tych, którzy krzyki roznoszą na 
nas po ludzie, którzy wtenczas, gdy staniemy 
stanowczo, łączą się z nieprzyjaciółmi kraju 
i systematycznie chcą zgubić to jedyne na
rzędzie, zapomocą którego możemy coś dla 
kraju wywalczyć solidarność naszą w Wiedniu.

(JE. p. Abrahamowicz: Tak jest).
Okrzykują tę solidarność zbrodnią, bo 

oczywiście wtedy dla kraju wiele zdobędzie
my, gdy nas będzie 12 kółek zwalczających 
się bezczeszczących się wzajem w parlamen
cie i gdy Niemcy ze wzgardą będą mówić o 
nas tem porównaniem zoologicznem, o któ- 
rem już mówiłem. Do tego dążyć oto ideał 
tego, który chce się wyłącznie przyjacielem 
ludu nazywać w całym kraju.

Choć więc ci ludzie wypierają się tego, 
to czynem i wywlekaniem wszystkiego, co 
jest prawdą i nieprawdą, i tylko tego, co 
jest złem przed trybunał obcy, dowodzą, że 
chcą tylko, byśmy byli bezsilnymi i by się 
wskutek tego nędza w kraju wzmagała, 
(Brawa.)

Ale dla siebie — dla nich — solidar
ność wielka ! Solidarność jest zbrodnią, kiedy 
chodzi o obronę prawa narodów, o obronę 
świętych tradycyi, o gotowanie lepszej przy
szłości przez mozolne życie przy wyrzeczeniu 
się wszystkich wygód indywidualnych a śmia
łem wypowiadaniu zdania swego, wtenczas 
solidarność jest zbrodnią, ale gdy chodzi o 
jakąś rzecz kosmo-polityczną, czy też nie 
mającą nic do czynienia z polskością, wten- 

| czas solidarność jest konieczną i wtenczas 
krzyk! Jak agitator w szopie albo w stodole 
przemawia przed ludem itd., to jest upra
wnione moralne działanie, jak ksiądz na 
Rusi odbiera w cerkwi świece tym, którzy 
głosowali wedle swego przekonania, to do
zwolone działanie; ale jak ksiądz inny prze
strzeże, żeby agitatorowi nie wierzono, to to 
nadużycie władzy duchownej! (Brawa.) Wol
ność słowa!

Ciekawa jest wolność. Jeżeli kto wy
drukuje coś podobnego do mów, któreśmy 
słyszeli, a co podług pojęć prawniczych w An
glii lub Francyi uważanoby za podżeganie do 
wcale nieprawnych czynności, jeżeli ktoś do 
gwałtu wprost nawawia, jeżeli oszczerstwa 
najsroższe miota w dzienniku, nienależącym 
do tej „obrzydliwej" partyi polskiej, tylko 
innej, a ktoś położy na tem rękę, to to jest 
zbrodnia!! Ale cnotą obywatelską jest niedo- 
puszczać zgromadzenia, na którem ktoś, nie- 
należący do „oświecicieli" ludu, chce temu 
ludowi coś powiedzieć. (Głosy: Tak je s t!)

Gdybym ja zebrał zgromadzenie i chciał 
ludowi coś powiedzieć, to wtargnęliby „towa
rzysze" do sali i byłoby jeszcze bardzo do
brze, gdybym uszedł z całą skórą. To jest 
pojęcie wolności, które dochodzi już do ta
kiego rozkwitu, że gdy jedni „towarzysze" 
zwołują zgromadzenie, to inna grupa ich roz
pędzi i narady te przybierają coraz bardziej 
choreograficzny charakter, coraz bardziej wy
gląda tam, jak w cyrku, a nie na zgromadzę-
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niu poważnem. Wolność polega na tem : mnie 
wolno wszystko, a tobie zasię!

(JE. p. Aarahamozicz: Tak je s t! Okla
ski.)

Wolność publiczna myśli! Wszak mieli
śmy świetną jej ilustracyę. Niestety wolno 
w teatrze grać rzeczy, nieraz bardzo nieprzy
zwoite, nawet przeciw religii zwrócone, może 
nietyle w naszym kraju, chociaż i to się trafia, 
ale gdy się ktoś odważy dać sztukę, w któ
rej na śmieszność chciano wystawić panów 
socyalistów, to tego nie wolno, to zbrodnia. 
Wolno socyalistom nie dopuszczać do tego, 
ażeby ich publicznie krytykowano, innym 
wara! (Głosy: Tak jest!)

Taksamo dzieje się z nadużyciami. Te- 
roryzmu po jednej stronie niema, tylko po dru
giej jest teroryzm. Podniesiono, że tam jakiś 
urzędnik miał powiedzieć: „Jeżeli będziesz 
agitował, to pójdziesz za to do aresztu! “ ale 
nie dodał świadek, jaką ilustracyę do tej agi
tacyi dał ów urzędnik, bo wątpię, żeby staro
sta groził aresztem tylko za agitacyę. Wszak 
jnż P. Namiestnik mówił, jekie plakaty, jakie 
groźby były, a wszyscy ilu nas tu jest, wiemy 
dokładnie i na pewne, że grożono wyborcom 
podpaleniem i innymi sposobami tak, *że ka
żdy z nas miał do czynienia z wyborcami, 
którzy przepraszali, iż nie śmią iść do głoso
wania, bo im życie miłe. (Głosy: Tak jest!)

A na groźbach nie poprzestawano. Nie- 
wiem, co to był za obrzęd religijny, że krzy
żykami białą kredą prawie w całym kraju 
znaczyło pewne stronnictwo plecy wyborców, 
ale może przez zabobon wyborcom tłumaczono, 
że jeżeli będą głosowali nie po myśli tego 
stronnictwa, to zostaną obici,

I już w tych kilku dniach od czasu do 
konania wyborów zebrałem wiązankę faktów 
bardzo ciekawych. I tak wiem, że w Stanisła
wowie agitatora ze strony p. Walewskiego na
padła zgraja agitatorów przeciwnej strony, 
ażeby go obić, ale go obroniono. Wiem, że 
natomiast nie udała się obrona sekretarza 
Rady powiatowej w Buczaczu, na którego przy 
rogatce rzucono jakiemś ostrem narzędziem; 
na szczęście zimowa pora uratowała go, bo 
narzędzie podarło mu tylko odzież, w lecie 
byłoby gorzej!

W Chorostkowie oficyalistę hr. Siemień- 
skiego podobnież obito za wyborczą działal
ność obywatelską. Wiem, że tam, gdzie kan
dydował p. Okuniewski, systematycznie walono 
mury tym, którzy chcieli inaczej głosować, 
że wpadano do ich mieszkań, że im wyjmo
wano okna i tym podobne przyjemności ro
biono. A teraz coraz smutniejsze rzeczy: 
Wiem, że w Sanoku w pobliżu starostwa 
w ulicy bocznej bito pewnego gospodarza,
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starca sędziwego, i dostał aż do 60 kijów, 
a drugiemu, wójtowi, wyliczono 100 kijów za 
to, że nie głosował na t. zw. ludowych opo- 
zycyonistów. (Głos z ławy posłów ludowych: 
Nieprawda!)

Fakty te słyszałem, nazwiska świadków 
słyszałem. Taksamo znam świadków, którzy 
twierdzą, że p. Daszyński w Krakowie na 
zgromadzeniu odgrażał się, że jeżeli starosta 
Starzyński będzie tak — (co się nazywa uci
skiem) — bronił porządku i nie dopuszczał 
do takich „przekonywujących11 argumentów, 
to z nim się stanie coś bardzo złego, i dopu
ścił się aż groźby. To wiem. I to słyszałem 
narescie od zwolenników posła, który nie 
przeszedł, narzekania, że Rząd unieważniał 
głosy, które padały na tego właśnie kandy
data. Słyszałem też inne narzekania, — nie 
chcę bawić się w rekryminacye, ale muszę 
stwierdzić narzekania na to, że wyrok na 
bardzo potężnego przewódcę socyalistów, który 
zapadł prawnie, zasystowano rozporządzeniem 
władzy w sposób, przez prawo niedozwolony, 
dlatego, — że jemu wszystko wolno. Chciał
bym widzieć, żeby który z nas to zrobił — 
z nas, którzy lud „uciskamy11 i gdyby my 
byli zasądzeni przed wyborami — coby się 
z natni stało?! (Brawa i oklaski.)

M arszałek. Głos ma p. Cieński.
P. C ieńsk i: Nie chciałem zabierać gło

su, ale myszę sprostować te fakty, które p. 
Okuniewski podał jako autentyczne. Oto po
wiedział, że kartki do komisyi y.yborczej 
przyjmowano i uznawano ważnemi tylko te, 
które były przez starostwo wydawane. Otóż 
byłem przewodniczącym przy wyborach w ku
ryi V, i IV. i byłem przy skrutynium. Przyj
mowano kartki, jakie kto podał, tak staro
ścińskie, jak i inne. Podniósł tu też p. Oku
niewski fakt, że jednemu z wyborców odebrano 
kartę legitymacyjną, a starostwo nie chciało 
mu jej później wydać. Żałuję, że p. Okuniew
skiego niema w Izbie, ażebym mu mógł po
wiedzieć, że jeśli ktoby powinien się na to 
żalić, to tylko my, bo wiem z pewnością, że 
odebrano tę kartę wyborcy, który był po na
szej stronie, a zatem sprawy tej nie powinien 
był p. Okuniewski poruszać.

M arsza łek : Glos ma p. Romanowicz.
P. R om anow icz: Zapisałem się do gło

su w chwili, kiedy JE. p. Namiestnik tłóma- 
czył ustawę o nietykalności poselskiej w spo
sób, który ją  wedle mego zdania ścieśnia, 
w sposób, przeciwko któremu ja z mego sta
nowiska protestować muszę.^Na poparcie me
go twierdzenia, które^wydaje się ,bardzo śmia
łem wobec tak znakomitego prawnika, jak 
JE. p. namiestnik, powołać się mogę na wy
rok tak bardzo poważnego trybunału, jak 
apelacyjny krakowski, odnoszący się do mo
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jej osoby. Przed laty nie pamiętani ilu za ja
kieś przekroczenie prasowe, za niewydrukowa- 
nie sprostowania, czy coś takiego, zostałem 
w kilka dni po zwołaniu sesyi sejmowej a 
przed jej faktycznem rozpoczęciem pociągnięty 
do odpowiedzialności. Zastrzegłem nietykal
ność, sędzia jednak pierwszy nie przychyli 
się do tego, przeprowadził rozprawę i skaza 
mię na 5 zł. kary. Wniosłem zażalenie do 
Trybunału apelacyjnego, w którem znowu za
strzegłem nietykalność i trybunał apelacyjny, 
gdzie zasiadają mężowie bardzo poważni, o- 
rzekł, że nietykalność rozpoczyna się z dniem 
zwołania sesyi. Nie wchodzę tutaj w dosło
wną interpretacyę tego wyrazu: „die Dauer 
der Session" — zdaje mi się jednak, że cała 
ustawa o nietykalności poselskiej byłaby chy
biona, gdybyśmy interpretowali tak, jak JE . 
p. namiestnik. Ustawy tej bowiem celem jest 
ustrzedz posłów sejmowych cd tego, ażeby 
którykolwiek z członków Sejmu przez taką 
lub owaką samowolę był w wykonaniu swych 
funkcyi sejmowych przeszkodzony. Mogłoby 
się przy takiej interpretacyi zdarzyć, że po
seł na dzień przed otwarciem sejmu mógłby 
być niesłusznie aresztowany i musiałby prze
chodzić całą procedurę ze strony sejmu 
uchwalenia, czy nietykalność ma być zniesio
na, czy nie. Powołując się na orzeczenie 
trybunału apelacyjnego krakowskiego, powołu
jąc się na to, że o ile wiem, inne trybunały 
w Austryi tak nietykalność tłómaczą: powo
łując się na całą ustawę, ośmielam się za- 
strzedz przeciw tłómaczeniu JE p. Namie
stnika i wypowiedzieć zdanie, że nietykalność 
poselska zaczyna się z dniem, jak wyszedł 
patent cesarski zwołujący Radę państwa, re- 
spective Sejm.

Proszę jeszcze to wziąć pod uwagę, że 
dotąd żadnej wątpliwości nikt nie poddawał nie
tykalności, jeśli sesya jest przerwaną; choćby 
niewiedzieć jak długo przerwa trwała, niety
kalność obowiązuje. Wobec tego uważam to 
co się stało z p. Wójcikiem jako gwałt po
pełniony na osobie posła, jako złamanie praw 
poselskich i bardzo mi przykro, że nie było 
mi danej sposobności, ażebym mógł przeciw 
temu złamaniu nietykalności poselskiej zapro
testować ! Przynajmniej, o ile to w mojej 
mocy, muszę przeciw temu protest założyć 
i wyrazić oburzenie, źe się znalazł starosta, 
który w chwili, kiedy sejm został zwołany, 
ośmielił się aresztować posła, a ten poseł nie 
zawinił nic, tylko sprzeciwił się jakiemuś zda
niu owego starosty. Nie wchodzę, czy areszt 
trwał godzinę, czy 2, z chwilą aresztowania 
sejmowe prawa zostały zgwałcone i złamane. 
(Głosy: Tak jestl)

Chciałem na tem poprzestać, ale bardzo 
krótko winienem na 2 ustępy p. Dzieduszy- 
ckiego Wojciecha dać pewną nie powiem od

powiedź, bo nie będę z nim w sprzeczności, 
ale do jego uwag pewne moje dołączę uwagi. 
Mówił o solidarności Koła polskiego jako 
najwyższem palladyum naszych interesów 
w Wiedniu. I ja Wys. Sejmie, i moi najbliżsi 
przyjaciele polityczni byliśmy tylekrotnie fał
szywie pomawiani o to, że idziemy na rozbi
janie solidarności koła polskiego; musimy 
oświadczyć tutaj w tem miejscu tak bardzo 
poważnem a więc w sposób dla nas obowią
zujący, że myśmy nieprzyjaciółmi solidarności 
Koła polskiego nie byli nigdy i nie jesteśmy. 
Muszę oświadczyć, że wszystkie w tym kie
runku przeciw nam podniesione zarzuty nie 
były oparte na żadnych faktycznch podstawach. 
Muszę oświadczyć, że usiłowania nasze skie
rowane były, są i będą ku temu, ażeby soli
darność wzmocnić nie przez to, że się ją 
wzmocni w statucie Koła przymusem, ale 
przez to, że odpowiedniemi reformami statut 
Kola w tym kierunku poprawi, w którym bez 
uszkodzenia celu, interesów, zadania tej soli
darności uczynić to można. Takiemi reformami 
w statucie i reformą, zmianą w postępowaniu 
większości koła — tę solidarność uczynimy 
dobrowolną, ochoczą, szczerą, gotową do ka
żdej ofiary. Taka solidarność jest daleko le
pszą, aniżeli przymus, kaganiec i paragrafy.

(P. ks. S tojałow ski : I bagnety 1)
Druga uwaga szan. p. Dzieduszyckiego, 

do której także słówko dorzucić rnuszę. Z nim 
razem wołam — że szczerze, to może wierzą 
ci, którzy wiedzą, że wołam nie od wczoraj 
i nie od dzisiaj, ale od zaczątku politycznej 
we mnie myśli: daj Boże, aby nasze narodo
we ideały przenikały tych wszystkich, w któ
rych inieniu p. Wójcik mówił; daj Boże, 
ażeby nikt nawet nie ważył się po
wiedzieć, że woli wyrok obcego, niż wyrok 
rodaka. Ale ażeby ten cel osiągnąć, trzeba 
prócz wielu innych, prócz oświaty i t. d. tego 
wszystkiego, o czem wiecie, trzeba jednej 
najważniejszej rzeczy, trzeba sprawiedliwości! 
(Brawa z lewicy) Trzeba unikania krzywd. 
Faktów które tu dziś przytoczono, rzecz pro
sta, sprawdzić nie mogę i nie mogę też po
słów, którzy to mówili posądzać o lekkomyśl
ność. Powiem tylko, że gdyby z tych faktów 
prawdziwą była nie połowa, ale i/4 to byłby 
szereg krzywd, przeciw którym bardzo stano
wczo protestować się musi, bo jeżeli mogą 
być takie rzeczy, że wyborców stu czeka, a 
komisarz powiada, że wybory zamknięte, to 
każdy, kto stał przed lokalem wyborczym 
wiedział — bo on już wie, — że mu prawo 
to odjęto dlatego, ażeby nie był wybrany 
człowiek jego zaufania, ale inny. To musi 
oburzać, to musi wywołać gorycz oddalającą 
tę chwilę, której p. Dzieduszycki pragnie, a 
itórej ja równie gorąco pragnę.

Może być, że w tem cośmy słyszeli
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były tu i ówdzie przesadzone niedokładności; 
ale raz jeszcze powiadam, że jeżeli cząstka 
jest prawdziwa, to już jest bardzo źle 
i dlatego niech mi będzie wolno skoń
czyć tem, że ja mam wiarę w poczucie 
sprawiedliwości JE. p. Namiestnika pomimo, 
że jako człowiek polityczny nie może on wy
zbyć się, zrzucić stanowisko stronnictwa, do 
którego należy; ale mam wiarę w jego po
czucie sprawiedliwości, że dochodzenia w tych 
sprawach, o których się dowiedział, przepro
wadzi ze ścisłością nieformalistyczną nie biu
rokratyczną, ale z tą ścisłością którą będzie 
mógł osiągnąć wtedy, jeżeli prócz raportów 
swoich podwładnych urzędników wysłucha i 
bardzo dokładnie wysłucha to, co mu powie
dzą ci, którzy się czują pokrzywdzeni i ape
lują do niego nie tylko w imię poczucia spra
wiedliwości, ale ideału, o którym hr. Dziedu
szycki mówił. — (Brawa i oklaski).

M arszałek. P. Rotter ma głos.
P. R o tter. Wysoki Sejmie! Użył hr. 

Dzieduszycki w sprawie nadużyć wyborczych 
jednego zwrotu, który brzmiał mniej więcej 
w ten sposób: „Gdyby fakty przytaczane przez 
mówców były prawdziwe, musielibyśmy tego 
bardzo żałować". Otóż ja sam znam także 
kilka takich faktów, uważam je za prawdziwe, 
chcę je jednak najsamprzód sprawdzić, tak 
żeby wątpliwości żadnej być nie mogło i wtedy 
je Wysokiej Izbie przedstawię. Dziś zazna
czam, że gdyby tylko ten jedyny fakt był 
stwierdzony, który jest stwierdzony, że nie
tykalnego posła zaaresztowano, to to samo 
daje do myślenia, jak daleko Starosta, który 
nie z posłami miał do czynienia, mógł się 
zapędzić, a niestety zapędzali się.

Pan Namiestnik oświadczył, że „Wojsko 
nie prowokowało". Mam przekonanie, że nie 
miało polecenia prowokować, ani zamiaru; 
lecz forma, w jakiej jedna rzecz w Krakowie 
zaszła, nasuwe obawę, że to wyglądać może 
na prowokacyę. Małe przeoczenie, mała nie
ostrożność wywołać tam mogła nieszczęście 
a po gotowem nieszczęściu nikt nie byłby 
pytał, czy to był wypadeu, czy co innego. 
Kiedy wracałem po wyborach z V. kuryi (za
jęty jako członek komiysi wyborczej przy ul. 
Brackiej zastałem ją  szczelnie zapełnioną 
ludźmi, spokojnie stojącymi i czekającymi na 
wynik głosowania. Źe policya stara się ażeby 
ci rozeszli się spokojnie, to rozumiem, rozu
miałbym nawet, gdyby oddział pieszy starał 
się przejść przez masę i rozdzielić ją by 
było swobodniej, ale nie rozumiem, ażeby 
puszczono może 20 dragonów, po 10 w je
dnym szeregu, jadących szparkim krokiem, 
tak że masa ludzi fizycznie nie miała się 
gdzie rozstąpić, bo konie szły nawet troto- 
arem. Czegóż trzeba do nieszczęścia? Ażeby 
ktoś odruchem instynktownym najeżdżającego
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konia odepchnął, a zależy już od tempera
mentu konia, jak się ten zachowa, niech ten 
koń wierzgnie a sąsiad jeden lub drugi pój
dzie za jego przykładem i pytam się czy 
skutki tego i rozmiar nieszczęścia można 
przewidzieć? Od kolegów i znajomych, któ
rzy byli świadkami podobnego zajścia na ul. 
Grodzkiej i Floryańskiej, słyszałem to samo. 
Nie mówię o zamiarze, ale że to było nie
zręcznością i nieostrożnością, która mogła 
doprowadzić do ciężkich następstw, to muszę 
skonstatować. Dalej muszę zaznaczyć, że za- 
zarządzenie takie za pomocą kawaleryi było 
najkompletniej niepotrzebne.

Ponieważ o budżecie wszyscy panowie 
nie mówili nic, ja chlubny chcę zrobić wy
jątek i sądzę, że zjednam sobie za to uzna
nie Wys. Izby. Bardzo ważnym] bowiem czyn
nikiem, przygotowującym budżet jest nie
wątpliwie komisya budżetowa. Miałem za
szczyt do komisyi budżetowej należeć przez 
lat 5, tego roku zostałem niezbadanym wy
rokiem opatrzności i tej Wysokiej Izby z niej 
(jakby grzecznie powiedzieć)? wyeliminowany 
i słyszałem, że powodem tego miał być je
den dzień urlopu, którego mi JE. Marszałek 
łaskawie udzielił. Wprawdzie les absents ont 
tort, ciekawa rzecz, lecz, że do komisyi jedno
cześnie wszedł p. Milewski, który nie tylko 
że wówczas w Sejmie nie był, ale w tamtych 
5 latach w ogóle na ławie poselskiej sejmo
wej wcale nie zasiadał. Widocznie nagrodzono 
p. Milewskiego za cnoty, których jeszcze nie 
okazał, a mnie ukarano może chyba za grze
chy popełnione może za to, żem przez 5 lat 
w komisyi tej w każdym razie pracował bar
dzo pilnie, choć skutek tej pracy dla różnych 
mógł być w rozmaitym stopniu przyjemny. 
Za prace |te  nawet niejednokrotnie od człon
ków większości tej Izby uznanie mi się do
stawało.

Za co więc zostałem wyeliminowany? 
Jeżeli to ma być jednym z tych objawów 
sprawiedliwości i równości traktowania nas 
ze strony większości Izby, to ja panom takich 
pojęć winszuję, zaznaczając że tu, jak nieraz 
słowo sprawiedliwość było w rażącej sprze
czności z czynem. Niezawodzie jednak także 
stosowanie sprawiedliwości, które tu na małej 
rzeczy, a często na większych się okazuje, 
do uspokojenia umysłów i do harmonii spo
łecznej o której tak pięknie rozprawiacie, 
przyczynić się niemoże. (Brawo)

M arszałek. Do sprostowania faktów 
głos ma p. Stojałowski.

P. S tojałow ski. Chcę sprostować na
przód twierdzenie wypowiedziane przez p. 
Namiestnika o jakichś plakatach, które gro
ziły podpaleniem, o wydzieraniu kartek i t. p. 
Te zarzuty nie mogą się odnosić do naszych

Inia 21. grudnia 1900.
I



2. posiedzenie z dnia 21. grudnia 1900. 129

do naszych stronnictw ludowych. P. Namiestnik 
nie powiedział, że to się działo ze strony na
szych stronników i włościan i dla tego ja kate
gorycznie przeczę temu i prostuję, bo tu po
mieszano dwie rzeczy. Wszystko, co tu mó
wiono, zarzucając czy brak wolności słowa, 
czy zgromadzeń tyczyło się tylko stronnictwa 
socyalno demokratycznego. Stronnictwo to 
jeszcze nie jest przez nikogo tu reprezento
wane, więc sądzę, że do uczciwości nie należy 
ich postępowanie przypisywać naszym stron
nictwom. Z naszej strony nikt nie groził 
krwią nikt nie bił. Na stwierdzenie prawdzi
wości mego sprostowania przytoczę to samo 
co powiedział p. Namiestnik, że on dla spo
koju rozwinął wojsko i postrach. Więc gdyby 
się coś działo z naszej strony, tobyście zpe- 
wnością wszystkich poaresztowali. »

To co powiedział p. Dzieduszycki odnosi 
się także do partyi tu niereprezentowanej, 
że na jakiemś zgromadzeniu, gdyby przyszedł 
toby spewnością słowa niemiał. Owszem jak 
kto z obszarników lub księży do nas przyj
dzie, to mu się słowo daje.

Równieżj kategorycznie, chociaż mię 
w tem po części wyręczył p. Romanowicz 
zaprzeczyć muszę twierdzeniu Ex. Dziedu
szyckiego jakoby stronnictwo opozycyjne nie 
miało nic innego na celu, tylko szkodzenie 
większości i łączenie się z nieprzyjaciółmi 
kraju. Tegośmy nigdy uie czynili! Jeżeli 
stronnictwo opozycyjne chce co obalić to 
rząd niesprawiedliwy a to przecież jest ucz
ciwa dążność każdej opozycyi.

Jeszcze jedno. Jeżeli p. Namiestnik 
powiedział, że wojsko było dla utrzymania 
porządku, to dodam, że spokój nie był wcale 
zakłócany.

(Eks. Zaleski. Właśnie dlatego).
To fikcya, że dlatego. Byłby spokój, 

gdyby wojska niebyło.
Jeżeli Namiestnik mówi, że^on się nie 

wstydzi, że wojska użył, to powiem, że to 
rzecz gustu i ja mu ten gust muszę^pozosta- 
wić; konstatuję tylko, że stało się to zupeł
nie niepotrzebnie.

M arszałek. Głos ma p. Sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Andrzej P o tock i. 

Zacznę od ostatniego mówcy. P. Rotter w 
swojem przemówieniu zaznaczył, że chce mó
wić o budżecie a ja jako referent byłem go
tów odpowiedzieć na jego uwagi. — Aie za
miast uwag o budżecie słyszeliśmy uwagi
0 komisyi budżetowej i o komisyi matce
1 skargi na niesprawiedliwość. Ponieważ na
leżałem wówczas do komisyi matki, muszę 
powiedzieć, że staraliśmy się rzecz uło
żyć sprawiedliwie. Mianowicie przedstawiono, 
że znaczny odłam stronnictwa do którego 
należy p. Rotter, niema przedstawiciela w ko

misyi budżetowej, podczas gdy reszta tego 
stronnictwa ma ich i wielu. Skutkiem tego 
jeden mandat im oddano, tak, że p. Rotter 
nie został wybrany (na jego miejsce wszedł 
p. Małachowski) a p. Milewski na miejsce 
Madeyskiego.

Wracam teraz do początku dyskusyi 
do p. Wójcika. Sądzę, że dziś rano większość 
sejmowa uczyniła dobrze odrzucając nagłość 
jego wniosku w sprawie wyborów, bo jakkol
wiek zpewnością nie lekceważę sprawy tak 
ważnej jaką jest wykonywanie praw wybor
czych przez obywateli, to jednak przekony
wam się, że tu chodziło o zwłokę paru go
dzin. Nagłość z rana uzasadnioną nie była, 
i zamiast usłyszeć mowę p. Wójcika w razie 
gdybyśmy tę nagłość byli uchwalili, usłysze
liśmy ją przy prowizoryum budżetowem.

Co więcej nawet powiem, p. Wójcik 
mógł swój wniosek stawić jako rezolucyę przy 
prowizoryum. Wtedy Sejm miałby sposobność 
także co do meritum się oświadczyć. Prawda 1 
zachodzi tylko jedna mała różnica i to na 
niekorzyść p. Wójcika.

Gdyby wtedy to postawił jako wniosek 
to na razie tylko on, jako wnioskodawca ma 
głos i nikt mu niemoże odpowiedzieć a jeżeli 
tę mowę powie w dyskusyi generalnej, to 
inni posłowie, którzy nie są tego zdania 
mogą odpowiedzieć i twierdzenie jego zbijać.

We wniosku pierwszym p. Wójcik ge
neralizował zarzuty, zaś w mowie, którą po
wiedział przytoczył szereg rozmaitych faktów. 
Gdyby p. Wójcik był taką rezolucyę w któ- 
rejby nie generalizując rzeczy tylko pewne 
fakta przytoczył i zażądał aby p. Namiestnik 
i Rząd co do tych faktów wytoczył ścisłe do
chodzenia, to sądzę żeby wielu posłów gło
sowało za jego wnioskiem a ci, którzyby się 
wstrzymali, to chyba kierowani obawą, żeby 
taka uchwała Sejmu była wyzyskana może 
przez p. Wójcika jako dowód, że Sejm uznał 
urzędników administracyjnych winnymi nadu
żyć wyborczych.

Godzę się z p. Wójcikiem i wszystkimi 
posłami opozycyjnymi, którzy tu mówili, że 
Władza administracyjna i w ogóle wszystkie 
władze bardziej niż każdy z nas winne prze
strzegać ustaw.

Mam tę nadzieję a mogę nawet powie
dzieć tę pewność, że posłowie należący do 
mniejszości każde nadużycie napiętnują i przed 
forum ciała prawodawczego przedstawią swe 
krzywdy. Ale mam też nadzieję, że i posłowie 
należący do większości z całym naciskiem 
przedstawią nadużycia władz choćby admi
nistracyjnie najwyższych, jeśli te władze, zda'  
niem naszem, dopuściły się jakiegoś naau y- 
cia. Wiecie pewnie Panowie co mam 
myśli. Wspomniał tu już o tem p-



szycki i oczekuję, że wówczas gdy taka in
terpelacya i żądanie z naszej strony o po- 
podobne nadużycia będą podniesione, posłowie 
z mniejszości, którzy są tak czuli — zresztą 
bardzo słusznie — na tym punkcie, zechcą 
również z nami głosować.

Fakta, które p. Wójcik zacytował, dadzą 
się podzielić na dwie kategorye. W pierwszej 
są skargi o nadużycia popełnione przez sta
rostów lub przez niższych urzędników.

Jestem przekonany, że choć wniosek 
p. Wójcika nie przyszedł pod głosowanie, to 
jednak p. Namiestnik jakeśmy to z ust jego 
słyszeli przeprowadzi co do tych zarzutów 
najściślejsze dochodzenia. Ale przytoczył on 
jeszcze drugą kategoryę faktów a były to 
opowiadania, co p. Namiestnik powiedział do 
p. Koerbera i co Minister prezydent odpo
wiedział hr. Pinińskiemu. No przy tych fak
tach pozwolę sobie a priori pewne wątpliwości 
wyrazić co do autentyczności informacyi p. 
Wójcika. On sam nawet w swej mowie nie 
podawał, tych rzeczy, jako takich o których 
słyszał, ale twierdził po prostu, że tak jest. 
Nie wiem czy i co do tych faktów będzie p. 
Wójcik pewnych dochodzeń żądał, ale mam 
nie bardzo głęboką wiarę i ufność w jego 
informacye tem bardziej, że sam przy jednym 
fakcie miałem sposobność przekonać się, że 
jego informacye nie są całkiem dobre.

Przytaczał on rozmaite imiona, rozmai
tych Starostów, którzy się jakoby dopuszczali 
nadużyć i odrazu moje nazwisko tam się zna
lazło, choć przyznam się, że starostą nie 
jestem.

Podniósł on przeciw mnie oskarżanie, 
że dałem 1000 zł. na przekupienie wyborców 
w powiecie Chrzanowskim a więc w okręgu 
gazie p. Wójcik kandydował. Już podczas 
jego mowy starałem się oświadczyć a teraz 
mu całkiem solennie oświadczam, że twier
dzenie jego nie jest zgodne z prawdą. P. 
Wójcik chiał mi na dowód pokazać list, 
z którego tę wiadomość zaczerpnął.

Wierzę, że p. Wójcik taki list posiada 
i że mu taką rzecz doniesiono, ale z tego 
jeszcze nie wynika żeby to było prawdą i nie 
każda bajką daje prawo posłowi do czynienia 
publicznie zarzutów kolegom i to zarzutów 
bardzo poważnych bo zarzutów o przekupstwo. 
Sądzę, że na agitacyę wyborczą każdy może 
dawać pieniądze i choć tego w powiecie 
Chrzanowskim teraz nie zrobiłem, ale jeśli 
kiedy p. Wójcik jeszcze tam kandydować bę
dzie, to obiecuję dać na agitacyę pewien fun
dusz. (Wesołość). Ale przyznam się że uwa
żałbym te pieniądze za zupełnie wyrzucone 
bo byłem na zgromadzeniu w Chrzanowie 
gdzie byli wyborcy ze wszystkich powiatów, 
gdzie każdy z kandydatów mógł głos zabie
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rać i mogłem się naocznie przekonać o wra
żeniach, jakie mowy kandydatów na wszystkich 
wyborców z IV. i V. kuryi nawet robią. Otóż 
moje wrażenie było (przepraszam p. Wójcika 
za to, że takie było moje wrażenie) że po- 
trzebaby było najstraszniejszego nadużycia, 
najogromniejszej presyi, tej zmory całej jaką 
maluje p. Wójcik, aby wybór p. Wójcika prze
prowadzić, bo w inny sposób w powiecie 
•Chrzanowskim zdaje mi się byłoby to nie- 
podobnem. A może Panowie myślicie, że ten 
kontrkandydat p. Wójcika to był jakiś ro
gaty Stańczyk, może jakiś obmierzły obszar
nik ? Nie, to był nauczyciel ludowy, syn wło
ścianina, dzisiejszy poseł Wojtyga.

Jako dowód prawdziwości niektórych 
zarzutów przez siebie przytoczonych powie
dział p. Wójcik, że to a to twierdzone było 
w gazetach i że nie zostało z żadnej strony 
zaprzeczone. Jeśliby to miało być dowodem, 
to gdyby ktoś publicznemu życiu dziś się od
dający, chciał przeczytać wszystkie dzienniki, 
szczególnie opozycyjne, które przeciw niemu 
podnoszą zarzuty, i chciał na nie odpowia
dać i czas tracić na to, aby ewentualnie się 
procesować jeśliby dziennik sprostowania umie
ścić nie chciał, to jużby na inną pracę z pe
wnością czasu mu nie stało.

W ogóle rzucanie podejrzeń, twierdzeń 
niedowiedzionych było zdawna bronią rozmai
tych opozycyj i agitacyjną stronnictw. Jest to 
broń straszna, która może nieraz spokojnego 
człowieka odwieść od poświęcenia się życiu 
publicznemu, bo nie jest to przyjemnością być 
narażonym na szkalowanie i oszczerstwa. Ale 
każda broń trwa do pewnego Czasu, stępi się 
i ona, bo po pewnym czasie i ludzie stają się 
mniej łatwowierni i nie wierzą temu co w ga
zetach się mieści.

Toteż według mnie należy sobie powie
dzieć: czyń co ci sumienie każe, nie dbaj 
o to co gazety o tobie piszą.

Ale proszę Panów, jeśli takie twierdze
nia podnoszone są przeciw władzy jakiejś 
wyższej, która tu w osobie namiestnika bronić 
się może, albo przeciw koledze, który oczywi
ście ma sposobność na nie odpowiedzieć, są 
jescze mniej rzeczą bolesną, to z drugiej 
strony wszystkie zarzuty podnoszone tu prze
ciw urzędnikom państwowym, gdyby się poka
zały niesłusznymi, tym urzędnikom ciężką 
krzywdę czynią, — bo oni tu się broić nie 
mogą, bo te podejrzenia o nadurzywanie ich 
władzy to choćby udowodniono że są niepra
wdziwe, to zawsze później jeśli się je powta
rza, to nareszcie ludzie powiedzą: przecież musi 
być coś na tem prawdy 1 Calomniez, calomniez 
il en restera toujour ąueląue chose.

Już to przeszłego roku podnosiłem, że 
stronnictwo większości jak i stronnictwa

la 21. grudnia 1900.
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mniejszości występowało stanowczo przeciw 
nadużyciom, popełnianym po jednej, czy po 
drugiej stronie i powinniśmy, jak to poprze
dni mówca p. Dzieduszycki podniósł, wystąpić 
stanowczo i kategorycznie przeciw teroryzmowi 
wyborczemu. Stosunki o których miałem spo
sobność przekonać się n. p. w Krakowie, do
szły do tego, iż żadne zgromadzenie publiczne 
spokojnych obywateli odbyć się nie może, bo 
„towarzysze" siłą pięści i gardła je rozbijają, 
Oni się domagają wolności słowa, ale biada 
temu, któryby na ich zebraniu chciał wystą
pić ze zdaniem przeciwnem ich zdaniu i ich 
twierdzeniu Nie chcę wspominać o innych 
przykładach teroryzmu, które wyliczył p. Dzie
duszycki, a jeżeli p. Stojałowski nazwał taki 
teroryzm „moralnym" to w mojem pojęciu 
inaczej, jak fizycznym i bardzo fizycznym na
zwać go nie można. (Brawo).

Między faktami, które tutaj p. Wójcik 
podniósł, przytoczył, że porywano kartki, które 
miały być ze starostwa rozsyłane z wypełnio- 
nem nazwiskiem kandydata rządowego. Otóż 
proszę Panów, miałem sposobność mówić 
z kimś a mianowicie z naszym kolegą ks. 
Pastorem, który był wyborcą w okręgu jasiel
skim a który mię zapewnił, że wszystkie 
kartki były pocztą rozsyłane a były najzupeł
niej czyste. Natomiast dowiedziałem się, że 
wszystkie kartki, które były na kontrkandy
data więc na p. Stapińskiego były stampilią 
jakąś kauczukową drukowane. Nie wiem w jaki 
sposób kartki te były oddawane, ale mnie 
zapewniono, że kartki na p. Stapińskiego od
dane, były stampilią drukowane. Jakkolwiek 
w naszej komisyi podobne głosy unieważniano, 
to jednakowoż, te które w ten sposób na p. 
Stapińskiego zostały oddane, zostały przyjęte. 
Zresztą w tej komisyi zasiadali ludzie, którzy 
reprezentowali także stronnictwo p. Stapiń
skiego. bo tam zasiadał Drewniak, który do 
nieprzyjaciół jego nie zalicza się z pewnością. 
P. ks. Stojałowski, któremu na przeszłej je
szcze dyskusyi generalnej nad budżetem za
rzucono, że przytaczając pewien fakt, nie cał
kiem z prawdą zgodny, i którego zawezwano 
ażeby dowód przedłożył, dowodu takiego do
tychczas nie dał. Za to mszcząc się. niejako, 
że dowodu dostarczyć nie może, twierdzi roz
maite rzeczy, mówiąc: „panowie nie zaprze
czycie. to jest prawda" i tem chce udowodnić 
poprzednie swoje twierdzenie.

I tak powiedział, nędza jest w Galicyi, 
tego l’anowie nie zaprzeczycie. Pewnie, nędza 
jest. Drugim pewnikiem jest, że większość 
tego Sejmu nie zgadza się dziś z opiniami 
i zdaniami ks. Stojałowskiego. I z tych dwóch 
faktów połączonych w niekoniecznie logiczny 
związek, wywodzi: dlatego jest, wyłącznie dla 
tego jest nędza, ponieważ ta większość tym

sejmem rządzi. Jeżeli powiedział, że stuletniego 
zaniedbania nie zdołaliśmy w ciągu lat 30 
naprawić, to muszę odpowiedzieć, że przecież 
inne kraje także nie stoją na miejscu, lecz 
w tych 30 latach przecież naprzód postąpiły. 
Więc my musimy i nasze stuletnie zaniedba
nie powetować i ten 30 letni postęp innych 
krajów dopędzić. (Brawa).

Więc jeżeli jest bieda w kraju, to gnie
cie wszystkich i jednych i drugich (a słysza
łem to także z ust posłów opozycyjnych) — dla
tego1 też powinniśmy szukać sposobu, szukać 
środków, ażeby raz z tej biedy wyjść. A to 
stać się może przez popieranie przemysłu, 
przez utworzenie komunikacyi, przez utworzenie 
rzeczy ogólno pożytecznych a to wszystko bez 
nakładów się nie obejdzie. A więc tylko tym 
środkiem który gniecie tak samo mniejszą 
własność jak i większą można przyjść do ja
kiegoś lepszego stanu.

Pozwolę sobie tu jeszcze wspomnieć 
o jednej osobie, o urzędniku, o którym się 
długo rozwodził p. ks. Stojałowski a miano- 
nowicie ó p. Michałowskim. Dowodem jego 
winy, więcej nawet, jego cynizmu ma być to, 
że znajdował się na galeryi i sam nie od
krzyknął ks. Stojałowskiemu „nie prawda!"

Proszę Panów, jeżeli słysząc to twier
dzenie p. Starosta Michałowski mógł utrzymać 
swoją równowagę, to jest to tylko dowodem jego 
spokoju a ponieważ sam sądzi o innych po
dług siebie, więc rozumiem, czego p. Stojało
wski uie rozumie, że p. Michałowski mógł 
utrzymać swoje nerwy w ryzach nawet słucha
jąc przemówienia p. Stojałowskiego. (Brawo).

Mówił także ks. p. Stojałowski, że w Pru- 
siech podobnych nadużyć wyborczych jak u nas 
nie ma. W tych miejscach, gdzie ja byłem, 
nadużycia nie widziałem, w Prusiech przy 
wyborach także nie byłem, to wiem jedynie, 
że gdyby ks. Stojałowski agitował tam w ten 
sposób i judził jedną warstwę przeciw drugiej 
w ten sposób, jak to czyni u nas, gdyby do
chodził do tego, co tu dziś mówił mianowicie 
o kosach i o roku 1846 (a sądzę źe na swoich 
zebraniach mówi on jeszcze dosadniej), to 
w Prusiech już dawnoby przestał agitować. 
(Brawo.) Rząd prędkoby z nim skończył. 
U nas słabość a raczej wyrozumiałość wobec 
polaka i rodaka pozwala mu na taką agitacyę 
w ten sposób prowadzoną. (Brawo).

Co do samego prowizoryum nie zostały 
wniesione żadne odmienne wnioski. Jedynie 
tylko ks. p. Stojałowski, nie wiem czy w swo - 
jem tylko czy w imieniu także innych człon 
ków tego Sejmu oświadczył, że preciw pro 
wizoryum wotować będzie.

Nie potrzebuję przypominać Panom, cob 
się stało, gdybyśmy to zapatrywanie przyjęl
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Albo musiałaby stanąć cała maszyna krajowa, 
albo przyszlibyśmy do stanu ex Iex, jak Węgrzy 
to nazwali. Dlatego proszę, aby Wysoka Izba 
wnioski komisyi budżetowej przyjąć raczyła 
(Brawo).

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Proszę o odczytanie wniosku 
pierwszego.

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy achwalić:
I. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 

czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 1901 
na podstawie budżetu na rok 1900.

M arszałek: Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sdrawozdawca p. A ndrze j Potocki 
(czyta):

II. Sejm upoważnia do pobierania na 
rzecz funduszu krajowego dodatków do pań
stwowych podatków bezpośrednich, a miano
wicie :

a) dodatku do państwowego podatku 
gruntowego, domowo - czynszowego, domowo- 
klasowego i do 5 %  podatku od wolnych do
mów w wysokości 65 groszy od każdej korony 
całej przypisanej należytości tych podatków;

b) dodatek do państwowych podatków 
bezpośrednich osobistych, ustanowionych usta
wą z 25. października 1896 Dz. pr. p. Nr. 
220, z wyjątkiem podatku osobisto-dochodo- 
wego, w wysokości 72 groszy od każdej ko
rony całej przypisanej należytości tych poda
tków;

c) opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach krakowskim i chrzano
wskim opłacać będą dodatek do popatków,

wymienionych w II. a) w wysokości 54 
gr., zaś do wymienionych w II. b) w wysoko 
ści 61 gr. od każdej korony całej przypisanej 
należytości tych podatków.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu tie
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek II. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta): ^

III. Upoważnienia powyższe pod I i II. 
udzielone, obowiązują po dzień 31. marca 
1901 roku.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie

żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek III. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta):

IV. Wzywa się' c. k. Rząd, aby jeszcze 
drzed otworzeniem Rady państwa zwołał Sejm 
na dłuższą sesyę.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek IV. zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki: 
Wnoszę o przyjęcie prowizoryum budżetowe
go w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się z 
tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje prowizoryum budżetowe w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęte.

M arszałek. Przystępujemy do dalszego 
porządku dziennego. Punkt

11. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki hipotecznej 
na dobra Dublany.

Sprawozdawca poseł Lubomirski ma
głos.

Sprawozdawca p. Lubomirski (czyta.)
Sprawozdanie.

Komisyi budżetowej o sprawozdaniu Wy
działu krajowego w sprawie zaciągnięcia po
życzki hipotecznej na dobra Dublany.

Wysoki Sejmie!
Wydział krajowy wywiązując się z da

nego przez Wys. Sejm polecenia na podsta
wie wniosku komisyi budżetowej przystąpił 
do bliższego zbadania, która z wskazanych 
inwestycyj jest najpilniejszą i przyszedł do 
przekonania, że wypada rozpocząć od szkoły 
wyższej. Nie mogąc przedłożyć uchwały do 
sankcyi z powodu braku sprecyzowania wy
sokości zaciągnąć się mającej pożyczki, a 
dla uniknięcia skutków, które ogólnie uznane 
są za szkodliwe naruszenie zasady internatu, 
zaliczkowo z dotacyi kasy krajowej wykonał 
dobudówkę do wyższej szkoły wedle koszto
rysu wynoszącego 40.000 Koron. Ilość zgło
szonych uczniów zwiększona w tym roku 
o 20 uczniów usprawiedliwia ten krok do
statecznie.

Co do szkoły niższej przedkłada Wy
dział krajowy wnioski mające na celu wybu
dowanie dwóch budynków parterowych na
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mieszkania dla nauczycieli kosztem 40.000 K. 
a wraz z kanalizacyą 43.000 K.; motywuje 
to tą okolicznością, że lokal dawnej szkoły 
przy małej restauracyi da się jeszcze utrzy
mać 10—12 lat, przednia zaś wyższa część 
budynku, zbudowana z drzewa nie da się 
utrzymać; koszta zaś dwu budynków parte
rowych nie będą wyższe jak budynki jednego 
piętrowego; przeobrażenie starej szkoły na 
mieszkania przy wybudowaniu nowego bu
dynku na lokale szkolne, kosztowałoby o
8.000 Koron więcej.

Wydatek 12.000 Koron jako koszt za
ciągnięcia pożyczki uznaje komisya za uspra
wiedliwiony.

Uznając motywa Wydziału krajowego 
i w nadziei, że przez te inwestycye zaradzi 
się radykalnie brakom, które powstrzymy
wały rozwój szkoły, komisya budżetowa wno
si zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo
wego:

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
„Sejm upoważnia Wydział krajowy do 

zaciągnięcia na majątek Dublany pożyczki 
hipotecznej w kwocie 100.000 K. spłacalnej 
przez amortyzacyę, i do użycia uzyskanego 
z tej pożyczki funduszu na pokrycie kosztów 
budowy nowego skrzydła domu internatowego 
wyższej szkoły rolniczej i na wybudowanie 
pomieszkać dla nauczycieli niższej szkoły 
rolniczej w Dublanach“.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Następuje trzecie czytanie ustawy i sta
tutu dla miista Krakowa.

Sprawozdawca poseł Hupka ma głos.
Sprawozdawca p. H upka. Wnoszę 

przyjęcie tej uchwały w trzeciem czytaniu bez 
czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, raczy rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Kto przyj
muje tę uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania, zechce rękę podnieść. , (Większość.) 
Jest przyjęta.

Proszę ô odczytanie interpelacyj.
Sekretarz p /N iezab itow sk i (czyta): 

Interpelacya.
Do

Wysokiego Wydziału krajowego 
we Lwowie.

Na posiedzeniu Sejmu krajowego we 
Lwowie w dniu 30. grudnia 1899^ na wnio

sek podpisanego zapadła następująca u-
chwała:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
projekt obwałowania Wisły w powiecie Bial
skim jak najrychlej wypracował i na naj
bliższej sesyi pod uchwałę przedłożyć raczył.

Na tej więc podstawie podpisani zapy
tują o ile uchwała powyższa przez Wysoki 
Wydział krajowy wykonaną została i czy 
prace wstępne są już w toku lub kiedy roz
poczęte zostaną, a to ze względu na wielkie 
szkody, jakie co roku wylew Wisły nadbrze
żnym gruntom w powiecie Bialskim wyrzą
dza tem bardziej, że ze strony drugiej przez 
Państwo Pruskie wały ochronne już dawno 
wybudowane zostały.

Lwów dnia 21. grudnia 1900.
Interpelant

Kramarczyk m. p-
Data, Krempa, Warzecha, Potoczek, Ostap- 
czuk, Winniczuk, Średniawski, Styła, Wójcik, 
Niebyłowiec, Milan, Z. Jaworski, Bernadzi- 
kowski, Wachnianin, Jugendfein, Okuniewski.

Interpelacya
Do

JWielmożnego Komisarza Rządowego.
W roku 1899 odbywały się ćwiczenia 

wojska w gminie Sułkowicach (powiat Myśle
nicki) gdzie strzelano do tarcz.

W dniu 3. sierpnia w sąsiedniej gminie 
Rudnik, położonej za górą, w miejscu gdzie 
już nie miało być z powodu strzałów żadne
go niebezpieczeństwa, Wincenty Bybica wraz 
z żoną i trojgiem dzieci żęli na swojem 
polu żyto.

Naraz usłyszeli świst kul więc poczęli 
uciekać do domu. Wśród ucieczki trafiła 
kula żonę Bylicy w nogę i zdruzgotała ją 
po nad kostką, tak, że ta padła zemdlona 
na ziemię, a nikt jej nawet z pomocą przyjść 
nie mógł, gdyż kule ciągle świstały w po
wietrzu. Dopiero gdy strzelać przestano, dano 
jej ratunek i upływ krwi zatamowano.

Do chorej żony sprowadzał Bylica leka
rzy a wreszcie odwiózł ją do szpitala Św. 
Łazarza w Krakowie, skąd po 4 miesięcznem 
pobycie wróciła do domu nie wyleczona.

Wskutek wydatków na lekarstwa, dokto 
rów i opiekę dla chorej, oraz braku gospo
dyni przy gospodarstwie i matki 5-ga dzieci, 
Bylica popadł w nędzę i nie może teraz żo
nie kalece dać należytej opieki.

Udawał się przez c. k. Starostwo w My
ślenicach do c. k. Rządu o wynagrodzenie 
krzywdy wyrządzonej mu przez nieostrożność 
władz wojskowych, lecż długo żadnej odpo
wiedzi nie otrzymał, dopiero w ostatnich



miesiącach br. dostał uwiadomienie ze Staro
stwa, że otrzyma 500 zł. jeżeli się zrzeknie 
aktem uotaryalnym wszelkich pretensyj do 
Rządu, na co Bylica nie mógł się zgodzić 
już z tego powodu, że stracił on dotąd 
przeszło 500 złr.

Zważyć nadto trzeba, że żona Bylicy 
pozostanie najprawdopodobniej do śmierci 
kaleką, zamiast pełnić obowiązki gospodyni 
i matki pięciorga dzieci, stanie się wprost 
ciężarem dla całej rodziny.

Z tego powodu, oraz ze względu na po
niesione już koszta zażądał Bylica 1500 złr, 
odszkodowania, uważając tę kwotę możliwie 
najniższą za takie nieszczęście.

Wobec tego zapytują podpisani:
Czy Wysoki Rząd zechce jak należy, wy

nagrodzić krzywdę wyrządzoną rodzinie Byli
cy za kalectwo żony jego, bądź to przez da
nie sumarycznego odszkodowania, bądź też 
przeznaczając stałą roczną pensyę na utrzy
manie chorej i zwr.jt dotychczas poniesio
nych strat?

Lwów dnia 21. grudnia 1900.
Interpelant 

A. Średniawski. 
Kramarczyk, Bernadzikowski, Styła, Wójcik, 
Milan, Okuniewski, Warzecha, Nowakowski, 
Winniczuk, Soleski, Ostapczuk, Bojko, Krem

pa, Data, Potoczek.
lnterpelacya

Do
JWielmożnego Pana Komisarza Rządowego

we Lwowie.
Ponieważ pomimo najliczniejszych upo

mnień w Wysokim Sejmie stawianych przez 
posłów włościańskich, zdarzają się w całym 
kraju wypadki a szczególnie w okolicy Białej 
i Żywca, że handlarze i masarze wykupywane 
sztuki świń rzeźnych od gospodarzy wiejskich 
jako producentów pomimo własnej rewizyi 
i oględzin przed zapadnięciem kupna, później 
po odebraniu i zabiciu sztuki w razie do
strzeżenia wągrów w mięsie świńskiem, za- 
pozywają prywatnie i sądownie producenta 
do odebrania części zabitej sztuki a zwrotu 
nietylko ceny zapadłej ale ponadto ponosze
nia wszystkich wynikłych kosztów kupna lub 
rzeźnika, co nadmiernie niszczy i tak już 
biednego chłopa czyli producenta, który je
dynie z tego źródła dzisiaj i tak słabego 
ma zaspokoić wszystkie wydatki gospodarskie 
oraz .podatki krajowe i rządowe.

Dla tego podpisani zapytują:
Czy Wysoki Rząd nie byłby już raz 

skłonny do wydania w tym kierunku odpo
wiednich rozporządzeń i przepisów, że kupu
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jący winien sobie badać sztukę według jego 
najlepszej wiedzy i praktyk a po zapadnięciu 
ugody kupnej i zapłaceniu odebrać takową 
na własny zysk lub ryzyko, ażeby tym spo
sobem ochronić producenta przed najniego- 
dziwszym wyzyskiem, jaki się dzisiaj pra
ktykuje.

Lwów, dnia 21. grudnia 1900.
Interpelant 

Fr. Kramarczyk mp. 
Data, Krempa, Wójcik, Styła, Jngendfein, 
Okuniewski, Niebyłowiec, Milan, Ostapczuk, 
Sredniawski, Warzecha, Potoczek, Winniczuk, 
Bernadzikowski, Wachnianin, Zygmunt Ja

worski.
M arszałek. Pierwszą z tych interpela- 

cyj odstąpię Wydziałowi krajowemu, dwie 
następne zaś p. Komisarzowi rządowemu. 
Proszę odczytać dalsze interpelacye i wnio
sek.

Sekretarz p‘. Karatnicki (czyta): 
lnterpelacya

Do
Wysokiego Wydziału krajowego.

Do przeniesienia z Archiwum lwowskie
go, zwanego bernardyńskiem ksiąg Czchó- 
wskich, Bieckich, Pilzneńskich, Sandeckich, 
Zatorskich i Oświęcimskich do krajowego Ar
chiwum aktów grodzkich i ziemskich w Kra
kowie nie zwiększono lokalu tego Archiwum, 
a nawet c. k. Sąd krajowy nie przywrócił 
dotąd tych dwóch ubikacyj, które należały 
pierwotnie (do roku 1878) do szczuplejszego 
Archiwum Województwa Krakowskiego.

Obecnie księgi wbrew instrukcyi, czę
ściowo pozostawać muszą w sali kancelaryj
nej a we właściwem Archiwum ciasnota jest 
więcej niż niedogodną, szafy za gęsto usta
wione, za wysokie, na górnych półkach zu
pełna ciemność nie dozwala odczytywać ty
tułów ksiąg, do czego naturalnie instrukcya 
światła używać zabrania.

Zważywszy, że ten stan może być nie
bezpieczeństwem dla ksiąg, zawierających nie
ocenione źródła historyczne, których strata, 
gdyby kiedykolwiek zginąć miały, nie dałaby 
się niczem pawetować.

Zważywszy, że Wydawnictwo aktów 
grodzkich i ziemskich zbyt powoli postępu
je — podpisani mają zaszczyt zapytać:

I. Czy zamierza Wysoki Wydział k ra
jowy czynić starania, aby c. k. Sąd krajowy 
przywrócił Archiwum aktów grodzkich i ziem
skich w Krakowie, duże, sądowi mało przy
datne, sale należące niegdyś do Archiwum 
Województwa Krakowskiego, ewentualnie przy
dał nadto, przy zamierzonej rekonstrukcyi 
gmachu, parę dalszych ubikacyj?

iia 21. grudnia 1900.



2. posiedzenie z dnia 21. grudnia 1900.

II. Czy Wysoki Wydział krajowy za
mierza działać w tym kierunku, aby Wyda
wnictwo aktów grodzkich i ziemskich wogóle 
raźniej postępowało, w przyszłości zaś uwzglę
dniono z fundacyi Aleksandra hr. Stadnickie
go i tę część aktów, tak zwanych, bernardyń
ski *h. która kilka lat temu przewiezioną zo
stała do Krakowa, a przedstawia pierwszo 
rzędny materyał historyczny ?

We Lwowie dnia 18. grudnia 1900.
Interpelując}

Jan Trzeciecki m p,
Urbański, Szeliski, Wojciech Dzieduszycki, 
Horodyski, Klemens Dzieduszycki, Szeptycki, 
Rozwadowski, Bielański, Sękowski, Jan Pu
zyna, Kozłowski, Sala, Borkowski, Zagórski.

M arszałek : Interpelacyę tę odstąpię 
Wydziałowi krajowemu.

Sekretarz p. U rb ań sk i: (czyta)
' Wniosek.
Zważywszy, że tak znaczne podrożenie 

opału, specyalnie węgla w naszym kraju jest 
powodem coraz większej nędzy ludności a tern 
bardziej dotkliwiej czuć się daje, że ludność 
nie znajduje zarobku w neszym kraju z braku 
fabryk i nierozwiniętego przemysłu;

Zważywszy, że w obec co raz większego 
przyrostu ludności występuje co raz większa 
trudność w wyszukiwaniu zarobku;

Zważywszy wreszcie i to, że ziemia 
w zachodniej części naszego kraju nie jest 
bez pożytecznych kruszców i węgli, które 
w razie wyszukania i wydobycia ich, podnio
słyby nasz kraj ’ i dałyby tysiącom ludności 
zarobek i obniżyłyby ceny potrzebnych krusz
ców, które niesłychanie drogo płacimy za 
granicą naszego państwa.

Podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm raczy uchwalić :

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby poczynił odpowiednie kroki w tym kie
runku i wstawił do budżetu krajowego na 
rok 1901 sumę 20.000 koron na badania 
geologiczne i zasilił z tego funduszu już roz
poczęte poszukiwania, które z braku fundu
szów zostały wstrzymane. ■

We Lwowie, dnia 21. grudnia 1900.

Wnioskodawca: 
Antoni Styła w. r.

Krempa, Wójcik/ Milan, Kramarczyk, Data, 
Soleski, Warzecha, Bernadzikowski, Bojko, 
Niebyłowiec, Ostapczuk, Nowakowski, Rotter, 
Okuniewski, Romanowicz, Wachnianin, Stoja

łowski, Potoczek.

M arszałek: Pierwsze czytanie tego 
wniosku, umieszczę na porządku dziennym je 
dnego z najbliższych posiedzeń.

Sekretarz p. K a ra tn ic k i: (czyta) 
Interpelacyja 

pp. Ołeśnickoho i Okunewskoho
do Jeho Ekscelencyji gr. Pinińskoho, Namist- 
nyka Ha łyczyny, jako predstawytela c. k. 

prawytelstwa.
Perewedeni w dniach 13. i 17. Hru- 

dnia 1900 wybory do Rady derżawnoji z IV. 
i V. kuryji w wschidnij Hałyczyni i popere- 
dywszi tijiż wybory wyborciw wykazały majże 
w kożdim powiti ciłyj rjad raziaczych nadu- 
żyt z storony c. k. włastej politycznych i jich 
organiw.

Pomymo zajawłenia, danoho tak Jeho 
Ekscelencyjeju c. k. Ministrom-Prezydentom, 
jak i Jeho Ekscelencyjeju gr. Namistnykom 
predstawytelam ruskych organizacyj politycz
nych, szczo wybory ti perewodytyś budut le
galno i bezstoronno, — postupały c. k. wła- 
sty polityczni w jaskrawij superecznosty tak 
z tymy zajawłeniamy, jak z postanowaray za- 
kona, i postawywszyś widrazu na stanowysko 
partyjne po storoni polskoho komitetu cen- 
tralnoho, pereminyły c. k. Urjady polityczni 
w jawni tohoż ekspozytury, a ciii legiony 
swoich organiw w neutomymych zawziatych 
agentiw tohoż kaudydatiw.

Ponyższe nawodiat pidpysani łysze na- 
tuczastynu dijszowszych dosy do jich wido- 
mosty i prowirenych nymy faktiw tych nadu 
żyt — odnak i ti fakty stanowlat wymownu 
illustracyjubezprawnoho stanu, zapanuwawszo- 
ho w uaślidok takoho stanowyska c. k. wła
stej w cilira kraju, a osobływo w powitach, 
zameszkałych Rusynamy, a majuczoho na ciły 
widobraty Rusynam jich najważnijsze upra- 
wuenie konstytucyjne i ne dopustyty jich do 
swobidnoho wyboru swojich parlamentarnych 
predstawyteliw.

Fakty ti, operti na autentycznych re- 
lacyjach i poperti nawedenymy pry tychże 
dokazamy, sut slidujuczi:

W powiti Zołocziwskim:
1. Dnia 3/11 prybuw do Uszni na pra

wybory starosta Roder. Jeszcze na dorozi 
skazaw win Fedorowy Hranyczci: „Nie gło
sujcie na księdza, to dostaniecie 500 złr. na 
gminę". W kancelaryji hromadskij skazaw 
wijt ludjam: „Pan Starosta obiciajut 500 złr. 
na hromadu, jesły budete hołosuwaty, jak 
ony chotiat". Koły poczały padaty hołosy na 
Sytyńskoho, poczaw Starosta jeho imia pere- 
kruczuwaty na „Sylnyck/j" i uneważniaw 
kożdyj hołos. Koły poczuw starosta, szczo o. 
Syłyńskyj rozdawaw ludjam kartky, rozlu-
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czenyj skonstatowaw, szczo „ksiądz podbu
rzył gminę, wywierając presyę agitacyą“ za- 
perestaw prawyboriw i widjichaw.

2. W Zborowi parewodyw prawj bory 
starosta Roder rano, koły szcze wsi spały.
0  termini wyborciw ne powidomłeno.

3. W Mohyłowci perewodyw prawybory 
komisar Kwiatkowskyj,' oj termini nichto ne 
znaw, tam jawyło sia łysze dwóch wyborciw.

4- W Biłohołowach prybyto powidom- 
łenie o prawyborach weczer, a prawybory 
pereprowadyw komisar Kwiatkowskyj na dru- 
hyj den o 7. rano bez uwidomłenia hromady 
pry uczasty kilkoch ludej.

Wybranym wyborciam zakazaw komisar 
hołosuwaty na o. Taniaczkewycza, zajawlaju- 
czy: „Popy i dziaki — robią dla siebie tyl
ko, nie dla kraju, — a więc głosujcie, jak 
pan starosta powie!“

5. W Bzowocy powidomłenie o termini 
prybyte buło łysze pered wyboramy u weczir. 
Koły w IV|_kuryji hołosowanie^rozpoczałoś. 
udaryw Kwiatkowskyj bez pryczyny wybor- 
ciu z IV. kuryji w hołowu, a widtak weliw 
jeho żandarmowy widwesty do Zołoczewa, de 
prosydiw try dny w areszti. Koły w IV. ku
ryji poczały padaty hołosy na pisla mysły ko- 
misarja, zamkneno hołosowanie, choć jeszcze 
czekało bohato takych, szczo jeszcze ne ho- 
łosuwały.

6. W Bortkowi c. k. Starosta Roder ja
ko komisar wyborczyj wyprawyw sprawdiszu 
orgiju. Koły pobaczyw, szczo mymo agitacyj
1 uhroz selane hołosujut na swojich kandy- 
datiw, poczaw hańby ty wyborciw, poslidnymy 
słowamy, pokrywlatyś hołosujuczym i wypy- 
chaty uprawnenych do hołosowania za dweri. 
Do wijta i pysarja kryczaw : ;„Ty stary psie, 
śmierdzisz jeden z drugim, w gminie, nie 
wiedzieć po co! Niedołęgi! Draby! Wyszlę 
ja  was na grzyby! Wyście wiedzieli naprzód, 
kiedy wybory, i mówiliście, że wszystko pój 
dzie wolno, — a teraz co będzie, ty stary 
durniu ?“ Wyborcia Iwana Bykarja, staroho 
weterana z pid Kóniggratzu wykynuw staro
sta własnoruczno za dweri i udaryw dwa ra
zy w potyłyciu. Tak samo wykynuw Iwana 
Pryszcza. Pry wykydaniu jich kryczaw do 
żandarma: „Ich habe Ihnen gesagt, dass sie 
Niemanden hereinlassen sollen!“

7. W Olszanycy, kotra czysłyt około 
2000 żyteliw, powynno wybyratyś w IV. ku
ryji 4, a w V. —• 3 wyborciw i tak buło wse 
dosy, — teper c. k. Starostwo zowsim ne- 
prawno zarjadyło wybir w IV. kuryji łysze 
3. a V. łysze 2. wyborciw.

8. W Serwyrach pidczas wyboru z IV. 
kuryji wydaływ komisar miscewoho parocha
o. Mołczka z komnaty wyborczoji, choć mno- 
hym ynszym wyborciam pozwoływ buty w
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komnati. Prysutni widdały znacznu bilszist 
hołosiw na o. Mołczka, odnak komisar ohoło- 
syw misto neho wybranym wijta, na kotroho 
upało wseho 3 hołosy na 13hołosujuczych.— 
Wnesenyj protest ostaw bez uspichu.

9. W Kutach widbułyś prawybory w dny 
7. padołysta pid wełykoju pressyjeju i pid 
wpływom agitacyji c. k. starosty Rodera. Na 
desiat dniw pered prawyboramy wysłało c. k. 
starostwo Zołocziwske do Kutiw komisyju 
dla rozslidżenia użytocznosty bicznoho kanału, 
wykopanoho czerez kutski sinożaty, protyw 
kotroho żyteli Kutiw wnosyły czerez kilka lit 
do włastej politycznych i autonomicznych wsi- 
laki protesty i żałoby. Otże człeny zhadanoji 
komisyji hołosyły, szczo jesły lude pijdut pry 
teperisznych wyborach za p. starostoju, to 
sej bicznyj kanał bude zasypanyj i zalahaju- 
czi za neho podatky darowani. Szczo sam sta
rosta takoż używ powyźszoji obicianky za 
sredztwo agitacyjne, wydno z toho, szczo w 
czasi perewodżenia prawyboriw kilka razi w 
pytaw sia hołosujuczych na protywnych jemu 
wyborciw, czy ony je hospodarjamy, czy ni, 
a opisla pojatnyw, szczo pytaje sia o se dla 
toho, bo koły chto je hospodarem, to maje 
sinożaty nad kanałom. Same ohołoszenie 
prawyboriw prybyw wijt łysze na odnim bu
dynku hromadskim, i to nad weczerom pered 
dnem, wyznaczenym na prawybory, tak, szczo 
mało chto znaw, koły prawybory widbudut 
sia. Pered rozpoczatiem prawyboriw, starosta 
ostro zakazaw wsiakych agitacyj i pidpowi- 
dań, a protywno z wdowołeniem prytakuwaw, 
koły rewizor wid chudoby, Fyłyp Romaniuk, 
słowom i diłom rozwywaw jak najbilszu agi- 
tacyju w komnati wyborczij. — Tak samo 
sam starosta wpływaw łyczno na chid wy
boriw, pochwalajuczy tych, szczo hołosuwały 
na jeho kandydatiw, słowamy: „ładnie, bar
dzo ładnie!“ a protywno z pohordoju i na- 
śmiszkamy widzywaw sia do tych, kotri ho
łosuwały na storonu kandydatiw hromady, bo 
kilka raziw tak wy razy w sia: „Aha, dobre 
tebe wywczyły“ ! — abo: „Chto starszyj i mu- 
dryj, toj hołosuje według swoho parekonania, 
a chto mołodyj, to hołosuje tak, jak jeho na- 
mowyły“. — Koły miscewyj uczytel widdaw 
swij hołos na naszu storonu, to starosta po- 
hrozyw jemu znaczuczo. — Koły wże wsi 
prysutni perehołosuwały w V. kuryji i hro- 
madska storona mała 33 hołosiw, a proty- 
wna 29 todi starosta skazaw hołosno: „Je
szcze brakuje cztery głosy“. Widtak zarja- 
dyw czwerthodynnu pererwu i prykazaw wij- 
towy i rewizorowy stiahnuty bilsze wybor
ciw. -  Koły jawyły sia storonnyky hromad- 
skoji listy i chotiły widdaty swoji hołosy, to 
starosta ne chotiw dopusTyty jich do hołoso
wania, kołyż jawyw sia chto z protywnoji 
storony, to łysze potrebuwaw skazaty: „Ja
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hołosuju tak, jak perszi, a starosta wże sam 
dyktuwaw nazwyska swojich zausznykiw. Ko- 
ły protegowana lista mała wże 34 hołosiw, 
a protywna storona stanuła na 33 hołosach, 
to bilsze ne dopuszczczeno do hołosowania, 
starosta zamknuw hołosowanie.

Swidky na powyższi fakty: o. Wiktor 
Cebrowsky, paroch Iwan Karpij, Iwan Kipra- 
nyszyn, Stefan Gaba, Mychajło Masło, Wasyl 
Martyniuk, Semko Cycak, Onufrij Hetman- 
czuk, Iwan Małyj, hospodari, i J. Petryszyn, 
uczytel w Kutaeh.

10. W Ożydowi widbułyś w dny 23. 
Padołysta wybory z IV. i V. kuryji w toj 
sposib, szczo c. k. Starosta Roder, sam dyk- 
tuwaw hołosujuczym swojich protegowanych 
kandydatiw, i bez prohołoszenia imen tychże 
hołosujuczymy wpysuwaw jich, jako tych, na 
kotrych hołosowano. W takyj sposib zapysaw 
na koryst protegowanych soboju kandydatiw 
hołosy Andrucha Czapli, Danyła Szmigielsko- 
ho, Ołeksy Hudymy, Z-j chara Romanyszyna, 
Ylka Hudymy, Mychajła Harasymowa, Ołeksy 
Czuczmana, Pańka Luszczancia, Iwana Zapo- 
tockoho, Procia Podolanky, Iwana Kołodky.

Świdky na toje sut: Nykoła Czuczman, 
Iwan Zajać, Semko Karpij, Pyłyp Kowal, 
Iwan Podolanka, Wasyl Fedorkiw, Semko 
Nakonecznyj, Fed’ Jackiw, Fed’ Fedorkiw, 
Petro Luszczyneć, Dmytro Kowal.

Mnohych, chotiaczych hołosuwaty na 
kandydatiw hromady, ne puskaw c. k. Staro
sta do hołosowania, zajawlajuczy, szczo ho
łosowanie wże zamknene, koły tymczasom z 
protywnoji storony hołosujuczych, szczo i po- 
tomu dopuskaw do widdania hołosiw. Takym 
sposobom pozbawieni zistały możnosty hoło
sowania: Semko Kaciura, Petro Luszczaneć, 
Iwan Moskwa, Nykoła Czuczman i dr.

Swidky na toje - sut’ zhadani nedopu- 
szczeni wyborci.

C. k. Starosta dopustyw do hołosowa
nia Szmila Fiszera, kotryj jest’ małolitnyj.

Świdky na se: Iwau Zajać, Nykoła 
Czuczman.

Protyw tych wyborciw wneseno protest 
kotryj ostaw bez uspichu.

11. W Juśkowyczach pidczas perewe- 
denia prawy boriw czerez c. k. komisarja 
Kwiatkowskoho buszuwaw po seli ekzekutor, 
etiahajuczyj kary za posyłanie ditej do szko
ły i hołosyw, szczo chto bude hołosuwaw na 
listu, popyranu komisarem, tomu kara bude 
darowana. Koły mymo usyłyj komisarja wyj- 
szła lista hromadska, zajawyw tojże ekzeku- 
torowy: „Zedrzej skórę ze wszystkich 1“

W powiti Bobreckim:

1. W Kniseli perewodyw prawybory c. 
k. likar powitowyj i pomymo, szczo kandyda- 
ty hromadskoji listy distały o 20 hołosiw 
bilsze wid kandydatiw listy protywnoji, — 
ohołosyw wybranymy kandydatiw seji posli- 
dnoji. Koły prysutui na czysłach perekonu- 
wały jeho, szczo se nemożływe, pryznaw, 
szczo pomyływ sia i radyw sam wnesty pro
test. Protest ostaw odnak bez uspichu.

2. W Lubszy perewedeno prawybory 
zowsim legalno dnia 20. Padołysta, odnak c. 
k. Starostwo uneważnyło jich zowsim bez 
pryczyny i wyznaczyło drnhi prawybory na
7. Hrudnia.

W powiti Bereżańskim:
W  Rekszyni prypustyw komisar do ho

łosowania w V. kuryji peredowsim służbu 
dwirsku i żydiw, — a koły widtak zaczały 
selane hołosuwaty, zajawyw, szczo hodyna 
wyboriw mynuła i zamkneno hołosowanie, 
chocz kilkadesiat' uprawnenych stojało szcze 
hotowych do hołosowania. Protest, wnesenyj 
protyw tych wyboriw, ostaw bez uspichu.

W  powiti Borszcziwskim:
1. W Krywczi dolisznim c. k. komisar 

Mglej koły miscewyj świaszczennyk o. Ser- 
beńskyj jawyw sia do hołosowania w IV. ku
ryji, powytaw jeho słowamy: „Czego ksiądz 
tutaj ? Proszę wyjść i mnie nie przeszkadzać!“ 
a na zajawu świaszczennyka, szczo pryjszow 
hołosuwaty, widpowiw jemu, szczo widbyraje 
jemu prawo hołosowania i wykryslaje z listy 
wyborciw. Pry hołosowaniu z kuryji IV. za- 
pysuwaw naczelnyk hromady i pysar w odnoj 
osobi, Czarneckyj, w oczach komisarja hoło
sy, padajuczi na o. Serbeńskoho i Iwana 
Stockoho, jako upawszi na Lewickoho i Mar- 
cyniuk a i mymo toho, szczo o. Serfceńskij 
i Stockyj znaczno bilsze oderżały hołosiw, zi
stały wybrani wyborciami Lewickyj i Marcynuik.

Protest, wnesenyj do c. Starostwa i te
legraficzna żałoba do Ministra -Prezydenta 
ostały bez uspicha.

2. W Wołkiwciach uneważnyło c. k. 
Starostwo perewodeni zowsim legalno prawy
bory z kuryji IV. i V, i zarjadyło bez nija- 
koji prawnoji pryczyny na deń 1. Hrudnia 
nowi prawybory, kotri pereweło pry asysten- 
cyji 18 żandarmi w, jak nebud’ i pry per- 
szych i pry druhych prawyborach buw jak 
najbilszyj spokij.

W powiti Brodskim:
1. Prj prawyborach dnia 9. Padołysta 

w Hajach starobrodskych z V. kuryji distały 
Nykoła Kuszpela i Hryń Harasymczuk (syn 
Iwana) po 36 hołosiw, a protywnyky Korny- 
ło Mosiewycz 15 i Andrij Płaszoweckyj 14 
hołosiw. W IV. kuryji distały Hawryło Ha- 
łandiuk i Dmytro Korczak po 28 hołosiw, a 
protywnyky Kornyło Mosiewycz i Antin Pła-
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toho obwi- skoho, Kubu Starzyńskoho, zastipcia wijta, 
Wasyla Krawcia i Fed’ka Eeśkowa.

szowekyj po 14 hołosiw. Pomymo 
styw komisar Pilatowskyj Mosiewycza i Pła- 
szoweckoho wyborciamy z oboch kuryj.

2. W Smolni pry prawyborach dnia 10. 
Padołysta., kotri pereprowadżuwaw komisar 
Pilatowskyj, distały kandydaty selan z IV. 
kuryji o 5 hołosiw bilsze, jak jich protywny- 
ky, — ałe komisar ohołosyw, szczo wybrani 
ti, szczo distały mensze hołosiw.

3. W Zalizciach urjadyw komisar wy- 
borczyj hołosowanie z V. kuryi tak, szczo 
widczytuwaw listu nadzwyczajno skoro i ne- 
Eroz.tfniło, tak, szczo uprawieni ne mohły 
nawit’ z’orjentuwaty sia, koły czyje imia buło 
proczytane. Kołyż w listi buw chto z żydiw, 
abowzahaliz party i protywnoj miszczańskym 
kandydatam, todi komisar zapyniaw sia i sej 
maw nahodu hołosowaty. Jesły chto z mi- 
szczan, poczuwszy swoje imia, upimnuw sia 
szczo chocze hołosowaty, komisar zajawlaw, 
szczo za pizno i ne dopuskano do hołosowa- 
nia. Hołosujuczi na protegowaou listu ne 
potrebuwały wyczyslaty imen 15 wyborciw 
i łysze perszyj z*nych widczyt;.w jich z kartky, 
a widtak kożdyj powtarjaw: „Ja tak samo 
jak Aroarant“ i wsi U hołosy poczysłeno jako 
ważni, — koły tymczasom miszczane, hoło
sujuczi na listu protywnu musiły kożdyj wsich 
15 wyborciw wyczysłyty. Koły protegowana 
lista osiahnuła bilszist’ komisar zamknuw wy
bory i ne dopusty w około 200 zdajuczych 
miszczan do hołosowania. W sały w oczach 
komisarja ciła hromada agitatoriw weła jawnu 
agitacyju, popychajuczy miszczan i wtyskaju- 
czy jim kartky zi swojeju listoju. Protest mi
szczan do c. k. Starostwa i telegraficzna ża
łoba do c. k. Ministra-Prezydenta ostała bez 
uspichu.

W powiti Czortkwiskim.
1. W Kosowi perewodyw prawybory dnia

3. padołysta ewidencyjnyj feldwebel Ołtarze- 
wskyj w asystencyi żandarmiw. O termini pra- 
wyboriw powidomłeno wijta 2. padołysta we- 
czerom, a w hromadi prawybory zo wsim ne 
buły ohołoszeni. W kancelaryi hromadskij 
pomistyła sia łysz komisya, — ludej ne do- 
pustyły żandarmy do kancelaryi chocz miscia 
buło podostatkom. Lude stojały na dwori. 
Pry V. kurji pokłykuwaw komisar samych 
żydiw i dwirsku czeladź. Ne dopuszczeno 
bilsze jak 60'hospodariw do hołosowania. Ho
łosowanie rozpoczałoś o hodyni 8. rano. Ko
misar pererwaw hołosowanie około południa 
pryobiciujuczy ludiam, szczo po połudny bude 
prodowżuwaty sia dalsze hołosowanie. Ale po 
połudny samowilno, bez formalnoho pokin- 
czenia hołosowania z V. kurji ohołosyw jako 
wybranych wyborciw Meczysława Bohdanowy- 
cza, didycza, Pańka Skoroho, firmana dwir-

Swiidky na se sut’ : Wasyl Melnyk, Ny- 
koła Łeńkiw, Mychajło Pundij, Danyło Hoło- 
watyj, Petro Melnyk i Petro Pszyk.

Protyw tych wyboriw wneseno protest, 
kotryj ostaw bez uspichu.

2. W Uhryniu pry prawyborach z V. 
kuryji dnia 7. padołysta komisar Starostwa 
Chołoniewskyj ne chotiw dopustyty do hoło
sowania wsich uprawneuych. Koły wyborci 
upimnuły sia o swoji prawa, dobyw komisar 
rewolwer z surduta i zajawyw, szczo bude 
strilaty do narodu. Ałe uspokoiły jeho starszi 
hospodari, win połyszy w akta i widjichaw. Dnia
10. padołysta aresztowały żandarmy Antona 
Pliszku, Kuzia Babiaka i Pawła Starżyńskoho, 
t. j. tych, kotri komisarja uspokoiły i ne do- 
pustyły do możływych nepokoiw. Starosta 
Wybranowskyj staw kryczaty na aresztowa
nych. Babiaka nazwaw „starym buntownikiem" 
i pohrozyw „ja cię nauczę!" Do Pliszky ska- 
zaw: „Ty nosisz medal?" — „Ta noszu p. 
starosto!" kryknuw: „Milcz! stul mordę!" 
Do Starżyńskoho, pryskoczyw, poczaw mu 
hrożyty kułakamy i kryczaty: „Ja was nau
czę draby! Ja poszlę do was 2 szkadrony 
żołnierzy, aby s ię . . .“ Widtak kazaw jich 
zamknuty, odnak w korotkim czasi pokłykaw 
jich znow do sebe i ohołosyw ich wilnymy, 
znaczyt sam uznaw, szczo ne buło najmen- 
szoj pryczyny do jich aresztowania. Wybory 
ti mymo wnesenoho protestu, pryznano waż- 
nymy, a krajno prowokacyjne wystupłenie 
komisarja Chołoniewskoho ostało bezkarnem.

W powiti Drohobyckim:
. 1. W misti Drohobyczy pry wyborach 

z V. kurji zawidujuczyj mistom starszyj po- 
witowyj komisar Napadijewycz misto obwi- 
styty afiszamy czas i misce prawyboriw na 
V. kuryju, woliw se roztrubyty, w naślidok 
czoho mohły o tim dowidatyś łysze ti, szczo 
se słuczajno czuły.

1. W Horucku komisar wyborczyj Krysa, 
c. k. Sekretar Starostwa prystupyw do pere- 
wedenia wyboriw z V, kurji w ynszim lokały 
wyborczim, jak buło ohołoszene. Do hołoso
wania prypustyw peredowsim samych żydiw 
i jich storonnykiw w zahalnym czyśli 17 lu- 
dyj i pobaczywszy, szczo bilszist, zamknuno 
hołosowanie, ne dopustywszy wyższe 150 ho- 
spodariw do wyboru. Komisar sej tak buw 
świdomyj spownenoho nadużytia, szczo ne 
prystupyw uże do zapowidżenych prawyboriw 
z kuryji IV., a łysze czym skorsze opusty w 
seło.

W powiti Horodeńskim :
W Petrowi komisar wyborczyj c, k. pra

ktykant koncept. Popel ne zaczaw wyznaczę-
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nychnahodyny 9. rano dnia 1. Hrudnia 1900 
prawyboriw z kuryi V. w oznaczenim czasi, 
a pererywaw i wyżydaw do bodyny 12. w po- 
łudne, szczoby wyborci narodni znaczno ne 
pereważyły czysłom partji dwirskoji. Widtak 
weliw żandarmowy wpuskaty persze wybociw 
żydiw i aż opisla selan, a koły se ne zape- 
wnyło protegowailij nym listi bilszosty, podi- 
ływ hołosy, upawszi na kandadata selan, Ba- 
zawaluka, na try czasty, i zapysuwaw jich 
okremo pry imenach Bazawaluk, Bazawalak 
i Bazawalek, jako pry troch riżnyeh osobach, 
i zariadyw styslijszyj wybirmiż Bazawalukom 
a wijtom. Pry stislijszim wybori rozdiływ znow 
padajuczi na Bazawaluka hołosy na kilka czastej, 
a koły na wijta upało 16 hołosiw, zamknuw 
wybory i ohołosyw wijta wybranym, chocz 
jeszcze do 200 uprawnenycb selan zdało, 
domahajuczyś prypuszczenia do hołosowania.

W kurji IV. tojże komisar weliw pra- 
wyborciam selanam wyjty z sali, a żandarmy 
derżały jich na dwori w takim widdełeniu, 
szczo ne mohły czuty, jak komisar widczytu- 
waw listu.

Koły odnak proczytuwaw komisar upra- 
wnenych do hołosowania żydiw, to żydiwski 
agitatory, kotrym wilnyj buw prystup do sinej, 
wykłykały swoich storonnykiw, i ti jszły ho
łosuwaty. Miscewyj paroch, o. Danyłowycz, 
poważnyj stareć, chotiw tak samo i selańskym 
wyborciam daty znaty, kotroho z nych czytaje 
komisar, — szczo tak rozhniwało komisarja, 
szczo z krykom weliw żandarmowy jeho are- 
sztuwaty, i sej, zajawywszy o. Danyłowyczowy, 
szczo jest areszowanyj, wyprowadyw jeho 
z sali. Selane wyborci zhirszeni i obureni do 
krajnosty sym faktom, w czyśli wyższe 150 
ludej opustyły misce wyboru.

Wnesenyj protyw tych wyboriw protest 
do c. k. Starostwa maw toj naślidok, szcz<> 
Starostwo pryznało wprawdi ważnym wybir 
Bazawoluka, ałe widszkoduwało sia nedopu- 
szczeniem do hołosowania Hoholuka, ne roz- 
pysawszy na jeho misce poperedno wyboru 
odnoho wybirci z Petrowa. Starostwo zasłonyło 
sia tym, szczo Hoholuk buw karanyj.

2. W Raszkowi komisar wyborczyj, we_ 
terynar Skocińskyj, rozpoczawszy prawybory 
z kuryji V., pererwaw tijiż na żadanie dwir- 
skoho ekonoma, i żdaw tak dowho, doky dwir- 
ska służba ne jawyłaś do hołosowania. Koły 
komisar widtak poczaw selan nedopuskaty do 
hołosowania i odyn z nych, Matij Kohut, do- 
mahaw sia, szczoby i selan do hołosowania 
dopuszczeno, — to komisar kazaw jeho pry 
aresztuwaty.

3. W Olijewi koroliwskij toj sam komi
sar Skocińskij riwnoż ne dopuskaw uprawne- 
nych selan do hołosowania, a żadajuczych do
puszczenia zneważaw słowno. I tak do Iwana

Chrunyka, koły sej prosyw, szczob jeho dopu
szczeno do hołosowania, skazaw komisar: 
„Marsz drabie 1“ a Iwana Bernyka, Kłyma 
Demianczuka i Fedora Biłozerskoho weliw 
aresztuwaty. *

W powiti Horodeckim:
W Zaszkowyczach widbułyś prawybory 

tak, szczo deń pered tym, koły wże stemniło, 
prybyw hromadskyj naczalnyk na korczmi ob- 
wiszczenie, szczo prawybory widbudut sia na 
druhyj deń rano.

W powiti Husiatyńskim:
W Wasylkiwciach widbułyś prawybory 

w oboch kuryach z newyskazanymy protyw- 
zakonnostiamy. Do hołosowania prypustyw 
-komisar Makoweckyj peredowsim partyju ży- 
diwsku i dribnoszlachocku i pryjmaw wid 
odnych i tych samych po kilka hołosiw. 
Imenno: Adolf Kmickyj hołosuwaw w V. ku
ryji dwa razy (świdky wasyl Dubła mołodszyj 
i Petro Storoziuk,) Franko Prybyła i Franko 
Czajkowskyj hołosuwały w V. kuryji po dwa 
razy (świdok Iwan Romaniuk), Karol Zdamiak, 
kotryj nedawno, bo w r. 1900 sydiw w wia- 
znycy za kradiż, hołosuwaw w V. kuryji dwa 
razy, a Iwan Kunickyj try razy (świdok Dmy- 
tro Komorowskyj), Petro Mindrowskyj hołosu
waw w IV. kuryji dwa razy (świdok Iwan 
Prociuk), Franciszok Wesołowskyj hołosuwaw 
w V. kuryji dwa razy (świdok Tomas Rybak), 
Maryjan Mysztok, mymo szczo ne buw w listach 
zowsim wykazanyj, hołosuwaw w oboch ku- 
ryjach, Moszko Seidmann, ne wykazanyj w listi, 
hołosuwaw w V. kuryji dwa razy (świdok Ju- 
źko Bijak), Dmytro Pyskalnyj, słuha dwirskyj, 
hołosuwaw w V. kuryji, chocz ne buw w listi 
wykazanyj i jest małolitnym, Leon Rychlew- 
skyj hołosuwaw w V. kuryji, chocz doperwa 
wid dwóch misiaciw w hromadi zameszkałyj, 
a Wincentyj Szymańskyj hołosuwaw w IV. 
kuryji, chocz jemu prawo hołosowania w tij 
kuryji ne służyło (świdok na oba fakty Juźko 
Walczyszyn), Szmilko Szere hołosuwaw w oboch 
kuryjach, chocz jest’ małolitnyj i w nijakij 
kuryji ne maje prawa hołosowania (świdky 
Iwan Walczyszyn i Juźko Walczyszyn, Fed’ 
Masztalir, kotromu zajawyw Fed’ Biłous, szczo 
jesły bude na polsku kartku hołosuwaty, to 
wilno bude jemu hołosuwaty, kilko raziw 
schocze, — dijstno sprobuwaw i dijstno pry- 
niato wid neho dwa hołosy w kożdij kuryji. 
Komisar mymo wyraznoho piypysu pryjmaw 
hołosy kartkamy, i kartky wczyslaw, jako 
widdani hołosy, chocz dotyczni uprawneni zo
wsim ustno ne hołosuwały (świdky na se : Fed’ 
Masztalir i Fed’ Hujwan). Protych tych wybo
riw, z podeptaniem zakona i wsiakoho czuw- 
stwa sprawedływosty perewedenych, wneseno 
protest, zaosmotrenyj 159 pidpysamy, — a 
kromi toho 252 uprawnenych jawyłoś ustno
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z żałoboju pered c. k. Starostwom i wnesły 
takoż pyśmenno żałobu do c. k. Namistnyctwa 
i Ministra — Prezydenta, ałe wse to ostało 
bez uspichu.

W powiti Jarosławskim:
1. W Krasnim koło Majdanu rozihnaw 

dnia 5. Padołysta 1900 wachmajster c. k, 
żandarmeryji z Majdanu samowilno paredwy- 
borcze zibranie, wedeue pid prowodom o. Ro
mana Pasiczyńskoho, parocha z Dobroji, z toji 
pryczyny, szczo tojeż ne buło prozwołene 
c. k. Starostwom, jaknebud’ buło se wże po 
rozpysaniu wyboriw, i tym samym mohło 
widbuwatyś bez zawidomłenia i pryzwołu wła- 
sty politycznoji.

Świdky na sej fak t: o. Roman Pasiczyń' 
skij, paroch z Dobroji, o. Josyf Zaremba, pa" 
roch z Tepłycz i Dr. Danyło Stachura, kandy
dat adwokatskyj z Peremyszla. Żałoby telegra
ficzni, wneseni do c. k. Starostwa w Jarosławi 
i do c. k. Prezydenta Ministriw, ostały bez 
uspicha i odwita.

2. W Skołoszowi koło Radymna perewiw 
komisar wyborczyj prawybory z kuryji IV. 
pry pomoczy bezprymirnych nadużyt’. Komi- 
syji wyborczoji ne wybrano zowsim wyborcia- 
my z kuryji IV. ohołosyw komisar Andrija 
Budeńskoho i Franka Jaremija, z kotrych 
perszyj ne maje prawa wyboru w IV. kuryi, 
ne byw wtiahnenyj w listu wybu i oderźaw 
łysze 8 hołosiw, a druhyj oderżaw łysze 6 
hołosiw, — koły tymczasom Wasyla Skarwinka 
i Dmytra Demusa, kotri oderżały po 25 hoło
siw, pomynuw jako newybranych. Komisar wy
borczyj sam piddawaw holosujuczym imena 
tych kotrych chotiw maty wybrauymy i dopu- 
skaw jawnu agitacyju pysarja Mychajła Hru- 
szky pry akti wyborczim.

Swidky na ti fakty! Iwan Babyckyj 
(Ylkiw), Wasyl Skarwinko, Iwan Kaczmar, Ste
fan Czobocha, Dmytro Demus, Nykoła Skar
winko, Andrij Szpylak, llryć Maziar, Stefan 
Borys i Mychajło Szadyj, — wsi zi Skołoszowa.

W powiti Kałuskim:
1. W Kałuszy widbułys prawybory z V. 

kuryji dnia 26 Padołysta sered neczuwanoji 
presyi i terroryzmu. Prykazano hołosuwaty 
wsim urjadnykam i dyjurnistam na listu pra- 
wytelstwennu. Uprawytel poczty zahrozyw 
wsim swojim pidwłastnym, szczo jesły kotryj 
z nych na listu tuju hołosuwaty ne bude, pro
szenie jeho o zaminu ne bude uwzhladnene. 
Tak samo postupłeno w urjadi podatkowim 
i salinarnim. Robitnykiw z salin, kotri wże 
raz hołosuwały w V. kyryji w Bany, prypu- 
szczeno w Kałuszy druhyi raz do hołosowania. 
Do sali wyborczoji wpuskano łysze storonnykiw 
listy prawytelstwennoji, miszczane tam ne mo-

hły dotysnutyś, i dla toho mnohi z nych, wy- 
stojawszyś ciłyj deń na darmo bez hołosowa
nia, musiły widchodyty. Za te żydiw storon
nykiw partyji propinacyjnoji, kotri pokazuwały 
jakiś kartky wid Storostwa, puskano wsich 
do sali. O hodyni 6. weczerom c. k. Starosta 
weliw zamknuty dweri, obstawyw żandarmamy 
i wid toji chwyli wpuskano do seredyny łysze 
żydiw storonnykiw propinacyi, kotri legitymu- 
wałyś okremymy kartkamy, a wpuskano jich 
dosy, doky lista prawytelstwenna ne osiahnuła 
widpowidnoji bilszosty.

Dnia 29. Padołysta widbułyś w Kałuszy 
prawybory z IV. kuryji. Tiahnułyś ony do ho- 
dyny 3. w noczy, a pozajak szcze kilkasot 
ludej buło uprawnenych do hołosowania, — 
pererwano prawybory do druhoho dnia do 10. 
hodyny rano. Druhoho dnia odnak komisar 
Sowińskyj wże o hodyni 11. zamknuw hołoso- 
wanie, a chocz szcze około 100 ruskich wy- 
borciw stojało i domahałoś prypuszczenia do 
hołosowania, — uznaw prawybory ukincze- 
nymy.

Świdky na se : Dr. Andrij Kos, adwokat, 
Jarosław Korytowskyj, kupee w Kałuszy.

2. W Tomasziwciach uneważneno zowsim 
legalno perewedeni prawybory, a rozpysano 
nowi na tij pidstawi, szczo poperedni ne buły 
nałeżyto ohołoszeni, chocz sam c. k. komisar 
Sowińskyj skuDstatuwaw na protokoli tych wy
boriw, szczo ohołoszenie jich nastupyło w pry- 
pysanyj, należytyj sposib.

3. W Wojnyłowi uneważneno zowsim 
legalno perewedeni prawybory łysze z toji 
pryczyny, szczo wypały w koryst’ listy mi- 
szczańskoji.

W powiti Kameneckim:
1. W Wyskowi nowim perewodyw pra

wybory 5. Padołysta komisar Starostwa. Pry 
hołosowaniu w IV. kuryji zminyw win sam komi- 
syju, załyszyw azbucznyj porjadok i proczytu- 
waw hołowno żydiw. Żyd Mann hołosuwaw dwa 
razy. Koły poczały padaty hołosy na ruskich kan- 
dydatiw, poczaw kry czaty: „A to psia krew za
wziętość : Polacy i żydzi głosują na Polaków, ży
dów i Rusinów, a Rusini na samych tylko Rusi
nów!8 Koły wsi żydiwski wyborci widdały ho
łosy, zamknuw komisar hołosowanie i ne dopu- 
styw do hołosowania 25 wyborciw.

2. W Krywim pozwolaw komisar hoło- 
suwaty czerez pownomoczyja, w naślidok czoho 
za listoju, postawłenoju miscewym posesorom, 
wpysuwano hołosy takych hołosujuczych, kotri 
do wyboriw zowsim ne jawyłyś, a łysze hoło
suwały za nych protywzakonno pownomo- 
cznyky.

W Chołojewi perewiw prawybory komi
sar Login zowsim nelegalno:



2. Posiedzenie z dnia 21. grudnia 1900.

Peredowsim rozdiływ prawyborciw na 
dwi partyi i kazaw miszczanam wchodyty po 
desiat’ wid frontu, a żydam pozwoływ biczny- 
my dweryma czerez siny, kuchniu i pokij se- 
kretarja hromadskoho napchaty sia tak, szczo 
stysk zrobyw sia nemożływyj. Do hołosowania 
cytuwaw miszczan ruskych skoreńko po desiat’ 
na raz, a jak śliduwaw żyd, abo pan, to kły- 
kaw po odnomu taj czekaw, doky ne jawyw 
sia, a miszczana, sły zaraz ne prystupaw, po- 
mynaw. O 12 hodyni prykazaw komisar zam- 
knuty salu wyborczu. Zamkneno dweri fron
towi, ałe bieznymy dweryma żydy pchały sia 
dalsze. Żyd.#, hajewych i paribkiw z filwarkiw 
gr. Stanisława Badenioho pustyły w toj sposib 
do seredyny po 12 hodyni bieznymy dwermy. 
Miszczane kłykały do żandarma Kubełky: „Na 
szczo puskajete ?“ Na te widpowidaw żandarm: 
„Idź, skarż m ię!“ Po połudny dijało sia szcze 
hirsze. Komisar, chotiaj na hołosowanie pryzna- 
czeno buło try hodyny, zamknuw salu wid 
frontu wże po nespowna dwóch hodynach, wy- 
borci prosyły jeho, szczoby seho ne robyw; 
na te win skazaw: „Dla mnie wystarczą dwie 
godziny!“ O. Petu?iewycz zapytaw p. komi- 
sarja, dlaczoho win ne prykazaw zamknuty 
druhych dwerej, kotrymy żydy wchodiat? Na 
te komisar: „Tamte drzwi mnie nic nie obcho
dzą 1“ Riwnoż ne obchodyło pana komisaryja 
toto, szczo hołosuwały żydky małolitni, bo 
koły na to zwertaw jeho uwahu o. Petrusze- 
wycz, win znow widpowiw: „Mnie to nic nie 
obchodzi! ja tu nikogo nie znam!“ Faktom 
jest’ takoż, szczo cyrułyk Eisik Sekler, ko- 
troho wsi preciń dobre znajut’, hołosuwaw 
szczoś aż szist’ raziw, imenno na żydiw: Ire 
Branntweina, Mosesa Rechlera, Arona Katza 
i proczych.

W powiti Kossiwskim:

W Starim Kossowi widbułyś dnia 19. 
Padołysta prawybory bez poperednoho ohoło- 
szenia. Ohołoszenie prybyto na 5 minut pered 
rozpoczatiem wyboriw na odnim stowpi tele- 
hraficznim. Nawit’ naczalnyk hromaay ne buw 
prysutnyj pry wyborach i nadijszow" doperwa 
po skinczeniu tychże. — Protest wnesenyj 
ostaw bez uspichu.

W powiti Mostyskim:

1. W Hanko wy czach ne buły wyłożeni 
listy wyborczi i ne buw ohołoszenyj termin 
prawyboriw. Komisar wyborczyj zjichaw nespo- 
diwano i wybraw wyborciw z V. kuryji 4 ho- 
łosamy, a z IV. kuryji 5 hołosamy. Koły po- 
krywdżeni w swojim prawi człeny wyborci po- 
czały żałuwałyś i dokorjały wijtowy z pryczyny 
ne ohołoszenia wyboriw, zasudyło c. k. Starostwo 
z neprawnym pomyneniem własty sudowoji 
czotyrjoch selan: Iwana Winiarskoho, Stefana 
Romana, Ylka Dorosza i Kostia Antoszka na

areszt po sim dniw, kotru karu ony bez re« 
kursu prynewołeni buły sejczas widbuty.

2. W Sudowyj Wyszni aresztuwaw dnia 
27 Padołysta żandarm Alojzyj Gregorig z Dy- 
diatycz Nykołu Bula, hospodarja z Starjawy, 
i Mychajła Eutszyna z Sokola zowsim bezpra
wno , bo na tij łysze pidstawi, szczo prybyły 
do Sudowoi Wyszni, szczob wziaty uczast’ 
w pered wyborczych zborach. Aresztu wani pere- 
sydiły ciłu nicz na posterunku żandarmeryji 
w Sudowij Wyszny, — nad ranom widstawyw 
jich żandarm Dobrowolskyj na posterunok 
żandarmeryji w Mostyskacb. Zwidsy widdano 
jich Starostwu, kotre widosłało jich do Sudu, 
de po kilkahodynnim pryderżaniu w areszti 
zistały wypuszedni na wolu, bo c. k. Sud ne 
znajszow nijakoji pidstawy do jich aresztowania. 
Buło se otż razlacze nadużytie własty zi 
storony c. k. żandarmeryji i zowsim neprawne 
obmeżenie łycznoji swobody horożan.

3. W Bołenowyczach hołosowano w V. 
kuryji na Wasyla Krupija i Mychajła Zamły- 
nowskobo. Pozajak w seli sut’ szcze i ynszi 
lude tych imen i nazwysk, dla toh wsi hołosu- 
juczi dodawały wyraźno czysła domiw, w ko- 
jych  kandydaty meszkajut. Na Krupija upa- 
ło 63 hołosy, a na Zamłynowskoho 64 ho- 
łosiw. Pomymo dokładnoho oznaczenia osib 
wybranych pryznaw komisar Krupijewy łysze 
12, a Zamłynowskomu łysze 13 hołosiw, — 
a ohołosyw wybranymy Seńka Hubyka i My
chajła Szczepańskoho pomymo, szczo w seli 
jest’ dwóch Seńkiw Hubykiw i hołosujuczi 
zowsim ne oznaczuwały, na kotroho z tych 
dwóch hołosujut.

Protest, wnesenyj protyw tych wyboriw, 
ostaw bez uspichu.

W powiti Nadwirnianskim:
1. W Dori perewedeno dnia 23. Pado

łysta duże rano prawybory w neprysutnosty 
wijta i jeho zastupnyka. O prawyborach ni- 
chto r.e znaw, bo łysze deń pered tym pizno 
w weczer pryjszła kartka do hromadskoho 
urjadu. Selane zapro testu wały i widtiahnułyś 
wid hołosowania. Komisar perewiw wybory 
z żydamy bez uczasty naczalnyka hromady 
abo jeho zastupnyka.

Świdkamy seho sut’ : o. Hryhoryj Hro- 
madka paroch, Iwan Iwasiuk Andrijów, Wasyl 
Nastasiuk, Wasyl Jakiwczuk, Mychajło Cho- 
łosznyk, Josyf Kosyło i Petro Tymczuk, wsi 
z Dory.

2. W Stojznowi widbułyś dnia 19. Pa
dołysta prawybory z V. kuryji. Komisar mi- 
sto o 8. hodyni rozpoczaw wybory o 12 ho
dyni. Po obidi weliw komisar wyhnaty ludyj 
z sali żandarmam. Kohokłykaw, widzywałyś 
lude na dwori, ałe żandarmy jich ne puskały, 
żydiw i dwirsku służbu wsich wpuszczono. 
Żydy hołosuwały po kilka raziw za sebe i za
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druhych. Koły predsidatel komisyji zrobyw 
pro se zamitku komisarewy, komisar zahro- 
zyw, szczo wełyt jeho aresztuwaty. Około 50 
ludej ne dopuszczeno do hołosowania.

3. W Mykułyczyni perewedeno prawy
bory ne łysz bez poperednoho ohołoszenia 
i powidomłenia hromady, ałe szcze i sam 
komisar wyborczyj, sekretar Starostwa Ha- 
mer z rozmysłom i pidstupno wprowadyw w 
błud ludej, szczo do reczyncia wyboriw. Wy
bory buły rozpysani jak sia piźnijsze okaza
ło, — na 26. i 27. Padoły sta zapytaw sia 
Hamera, koły budut prawybory w Mykuły
czyni, — zajawyw tojże, szczo w dniach 27, 
i 28 Padoły sta 1900.

Switky na se sut’ : o. Tadei Hałajczuk, 
Andrij Moczerniak i Iwan Petraszczuk, wsi 
z Mykułyczyna.

4. W Sadżawci perewedeno riwnoż pra
wybory bez poperednoho ohołoszenia.

5. W Biłych Ostawach perewiw komi
sar wyborczyj c k. sekretar Starostwa Ha- 
mer prawybory z Y. kuryji w toj sposib, 
szczo do komnaty wyborczoji, zapownenoji 
wże zazdałehid człenamy partyji, hołosuj li
czymy na miscewoho verwaltera, lisnyczoho, 
wijta, odnoho żyda i odnoho radnoho, ne 
wpuskaw zowsim, abo łysze z trudom selan, 
hołosujuczych na ynszu listu, a kromi toho, 
koty kotrij z poślidnych hołosuwaw na yn- 
szych wyborciw, zapytuwaw jeho, czy ne ho- 
łosuje takoż i na lisnyczoho, verwaltera, 
wijta i na sebe samoho i wid razu wpysu- 
waw takoż hołosy na tychże. W naslidok 
toho perejszła pry perszim hołosowaniu lista 
wyborciw, składajucza sia z verwaltera, li
snyczoho, żyda i wijta.

Koły po ohołoszeniu seji listy selane 
zajawyły, szczo ona jest’ nezakonna i proty- 
wna woły znacznoji bilszosty hołosujuczych, 
komisar dobrowilno uneważnyw jeji i pere
wiw na nowo wybory z kuryji V., pry ko- 
trych zibrani czysłenno selane znacznoju 
bilszosteju hołosiw swojich kandydatów wy
brały.

Tretoho dnia po tych wyborach pryji- 
chaw do seła sam uprawytel Starostwa 
w Nadwirnij, p. Stanisław Korytowskyj z sze- 
sty żandarmamy; poczaw neprawno, bo z po- 
myneniem włastywoji własty sudowoji westy 
ślidstwo popryczyni mnymoho buntu pry pra
wyborach i iduczy za informacyjami misce- 
wych żydiw, aresztuwaw dwóch wybranych 
wyborciw, Mychajła Paniwnyka i Petra Ty- 
karja, a kromi toho szist’ ynszyeh selan, 
weliw jich żandarmam skuwaty i sered syl- 
noho morozu pihnaw jich w noczy pichotoju 
piwtora myli do Delatyna, kudy prybuły ony
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z widmorożenymy wid zamerzłych żeliz ru 
kamy.

W powiti Peremyszlańskim.
W Żypiwciach perewodyw prawybory 

c. k. Starosta powitowyj Wyniarskyj, kotryj 
czerez ciłyj czas aktu wyborczoho zachowu- 
waw sia krajno tendencyjno i jawno agitu- 
waw za dwirskoju listoju. Koły miscewyj 
świaszczennyk, O. Szczurowskyj prosyw jeho, 
szczob perestaw agituwaty, weliw jemu c. k. 
Starosta wyjty z komnaty, wykrykujuczi pry 
tim za nym: »to gorszy od chłopa!* Widtak 
poczaw hańby ty zibranych słowamy: „Ja ta
kiej hołoty jak tu w Lipowcach, jeszcze nie 
widziałem. Będę ja na Lipowce pamiętał do 
śmierci i przy każdej sposobności nie będzie
cie we mnie mieć opiekuna". Toji jawnoji 
hroźby w urjadowaniu używ c. k. Starosta 
w oczewydnij ciły sterroryzowania wyborciw 
i skłonenia jich do hołosowania na listu 
dwirsku.

W powiti Peremyskim:
1. W Bołestraszy ciach widbuły sia 

dnia 10. Padołysta prawybory legalno, a 
chocz dekotri wnesły protest, budźto prawy
bory perewedeno nelegalno, zajawyw sam 
komisar, szczo niczoho to ne pomoże, bo 
wybir jest’ legalnyj. Naraz neczajno 27. Pa
dołysta pryjichaw do seła sekretar Staro
stwa Olszewskyj; perewiw wybory po swojij 
woły. Termin nowych wyboriw ne buw oho- 
łoszenyj.

2. W Torkach widbuły ś prawybory 
z oboch kuryj zowsim legalno. Koły pomymo 
toho kilkoch żydiw wnesło protest i poczała 
chodyty czutka, szczo budut nowi prawybory 
a terminu jich ne ohołoszono, udałoś dnia
22. Padołysta kilka hospodariw do Peremy- 
szla do c. k. Starosty Lanikiewycza z czern- 
nym zapytaniem, czy sprawdi budut druhy 
prawybory i koły widbudut sia. Na toje 
oderżały wid neho widpowidz: „Wy mudie!
Jak mi pyski otworzycie, to was powywie
szam jak psów. Marsz! A na druhyj deń
23. Padołysta zjichaw nespodiwano do Torok 
komisar Bodnar z odynajciaty żandarmamy 
i perewiw wybory bez poperednoho ohoło
szenia w neprysutnosty człeniw hromady, 
uprawnenych do hołosowania. Protest do ck. 
Starostwa i żałoba telegraficzna do Ministra- 
prezydenta ostały bez uspichu.

W powiti Pidhajeckim:
1. W Sokołowi hołosuwały pry prawy

borach z V. kuryji majże wsi hołosujuczi na 
miscewoho świaszczennyka O. Rozdolskoho, 
kotroho imia podawały odni „Epifanij", a 
druhi w skoroczeniu „Pańko", pryczim odnak 
ne mohło buty riżnyci i sumniwu szczo do

ia 21. grudnia 1900.



osoby, bo w seli jest’ łysze oden świaszczen- 
nyk Rozdolskyj, a nadto wsi hołosujuczi pry 
hołosowaniu wyraźno na prysuln'bo O. Roz- 
dolskoho ukazuwały. Po skińczeniu wyboru 
z V. kuryji ne ohołosyw c. k. komisar Ho- 
rodyskyj rezultatu, a prystupyw do wyboru 
z kuryji IV., a koły i tut poczato na O. Ro- 
zdolskoho hołosuwaty, zaboronyw komisar 
hołosuwaty na neho, dajuczy hołosujuczym 
chybne i protywzakonne pouczenie, szczo 
chto wybranyj zistaw w V. kuryji, wże w IV. 
wybranym buty ne może. Po skinczeniu wy
boriw w IV. kuryji zarjadyw komisar pro- 
tywzakonno stysiijszij wybir niż odnym wy- 
borcem, kotryj maw łysze 11 hołosiw, a O. 
Rnzdolskym, kotryj oderżaw 95. hołosiw 
i bu w wełykoju bilszosteju wybranyj, a to 
na tij pidstawi, szczo łysze 7 hołosiw, upa- 
wszych na Epifanija Rozdolskoho, pryznaw 
ważnymy, a 88, upawszych na Pańka Ro
zdolskoho, uneważnyw. Z pryczyny tych pro- 
tywzakonnowstej wneseno protest kotryj 
ostaw bez uspichu.

2. W Sokolnykach agituwaw komisar 
Horodyskyj peredowsim jawno w sały za wy
borom Jana Bauera w V., a Andrija Sandur- 
skoho w IV. kuryji, a koły jeho agitacyja 
ostała bezuspisznoju, i w V. kuryji upało 77 
hołosiw na Mychajła Kyckaja, a łysze po 
kilka hołosiw na Andrija Sandurskoho i Ste
fana Tepłoho. zarjadyw styslijszyj wybir miż 
tymy dwoma i to na tij pidstawi, szczo 
w hromadi jest’ dwa Mychajły Kyckaji, — 
uneważniajuczy tym wybir wyborcia, kotryj 
oderżaw majże wsi hołosy. Protyw seho wy
boru z kuryji V. wneseno protest, kotryj 
ostaw bez uśpichu.

W powiti Rawa Ruska:
1. W Smotyni ohołoszeno prawybory 

na 12. Padołysta, ale 11. Padołysta ob wi
sty w wijt, szczo 12. Padołysta ne widbudut 
sia, a ne ohołosyw, koły widbudut sia. Dnia 
13. Padołysta pryjichaw komisar Bocheńskyj 
i perewiw wybory z kilkoma łudźmy. Tak 
samo postupyw Bocheńskyj i w ynszych se
tach.

2. W Dewiatyroch ohołosyw komisar 
prawybory na 12. Padołysta, ludy czekały 
do hodyny 3. po połudny. Komisar w połu- 
dny zajichaw do dwora posesora Milera i tam 
perewiw wybory, o kotrych nichto niczoho 
ne znaje.

3. W Potytyczoch tak samo ne ohoło
szeno dnia prawyboriw; komisar prybuw ra
no 23. Padołysta do tut. Kosteła na boho- 
służenie, i zwidtam zabrano wsich, a krim 
toho żydiw i perewiw wybory.

4. W Ułycku perewedeno prawybory 
o ciłu hodynu skorsze, jak zapowidżeno dnia

2. Posiedzenie z dnia

20. Padołysta; i tu buw komisar Bocheńskyj. 
Z listy ne wykłykuwaw win wyborciw po- 
imenno, łysz prynymaw hołosy wid tych, ko- 
trym udałoś dipchaty sia do neho a o szczo 
wże starały sia żandarmy.

5. W Nemyrowi ohołoszeni buły per- 
wistno prawybory na 23. i 24. Padołysta. 
Termin sej bez pryczyny widkłykano ao- 
woho reczyncia zowsim ne ohołoszono. Do
perwa koły dnia 28. Padołysta weczerom 
prybuła do Nemyrowa kompanija wojska, 
dadumałyś wyborci, szczo pewno na druhyj 
deń budut prawybory, i dla toho dnia 29. 
Padołysta udałyś do lokalu wyborczoho, de 
dijstno zastały komisarja, perewodiaczoho 
prawybory. Komisar wyborczyj postupaw pro- 
tywzakonno, ne widczytujuczy uprawnenych 
do hołosowania z list, a welaczy już zhoło- 
szuwatyś. Rezultat z toho buw takyj, szczo 
komisar pryjmaw zhołoszujuczych sia Pola- 
kiw i żydiw, a Rusynam weliw żdaty i łysze 
wid czasu do czasu kotrohoś z nych dopu- 
skaw do hołosowania. W kincy ne zważaju- 
czy na toje, szczo wyssze 80 uprawnenych 
do hołosowania Rusyniw stojało i domahałoś 
pry puszczenia jich do hołosowania, zamknuw 
wybory i ohołosyw rezultat. Protest pokry- 
wdżenych do c. k. Starostwa ostaw bez 
uspichu.

6. W Magerowi widbułyś prawybory 
w asystencyji ciłoji sotky wijska, chocz ni
komu i ne snyłoś tam wy kły ka ty nesupokij. 
Pry prawyborach z V. kuryji komisar pryj
maw hołosy wid człeniw żydiwskoji partyji, 
koły tijiż po prohołoszeuiu imen wyborciw 
odnym z nych powtarjaty: na tych samych 
i wsi tiji hołosy czysłyłyś ważnymy. Pry 
prawyborach z IV. kuryji użyto listy wybor- 
czoji, w kotrij ne pomiszczeno 75 uprawne
nych miszczan, a pomiszczeno za to 50 ne- 
uprawnenych żydiw. Prawybory, ohołoszeni 
na hodynu 9., rozpoczałyś doperwa o hod.
11., bo komisar żdaw na wyborciw żydi- 
wskych. Wyborciw miszczan ne dopuskano 
do sali i bilsze sotky tych wyborciw ne mo- 
hły widdaty hołosiw, bo komisar zamknuw 
wybory. Protest wnesenyj protyw tych wybo
riw do Starostwa ne widnis nijakoho uspi
chu.

7. W Ławrykowi rozpysano prawybory 
na 28. Padołysta, odnak ne ohołoszeno w 
hromadi, tak, szczo człeny hromady diznałyś 
doperwa w poślidnij chwyły o tychże. Poza- 
jak odnak mymo toho zibrałyś ony czysłenno, 
komisar zajawyw, szczo zajszła oszybka i 
szczo wybory widbudut sia doperwa 29. Pa
dołysta. Odnak i w tim dny wybory z ne- 
zwistnoji pryczyny ne widbułyś, — aż pere
wedeno jich znow bez poperednoho ohoło- 
szenia aż dnia 1. Hrudnia 1900.
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8. W Okopach zistały wybory zowsim 
legalno perewedeni i opisla bez nijakoji pry
czyny uneważneni.

W powiti Rohatyńskim:
1. W Pidhorodju perewodiaczyj prawy

bory w dniu 22. Padołysta c. k. poborcia 
podatkowyj Karol Gross ne zapysuwaw wsich 
hołosiw, padajuczych na kandydatiw hroma- 
dy, O. W. Zacerkownoho i Iwana Hładuna, 
— a koły O. W. Zacerkownyj robyw dla 
sebe prywatnu notatku, zirwaw sia z krisła 
i kriczaw do neho słowamy: „Co sobie pozwa
lasz ? Nie pisz mi tego. Nie masz prawa pi
sać, — na to jest komisya! Zaraz przestać 
bo każę wyprowadzić za drzwi!" i z tym 
kynuw sia na O Zacerkownoho, wyrwaw 
kartku z ruk jeho i poder jeji. Swojeju do- 
rohoju Gross dopustyw sia sfałszowania re
zultatu wyboriw, bo mymo znacznoji bilszo- 
sty hołosiw, upawszych na Iwana Hładuna, 
ohołosyw misto neho wybranym pysarja hro- 
madskoho Makowycza.

2. W Firlejewi komisar wyborczyj c. k. 
poborcia podatkowyj Karol Gross perodo- 
wsim neprawno zredukowaw pokłykanu na- 
czalnykom hromady do perewedenia prawy- 
boriw komisyju do odnoho człena, czerez 
sebe wybranoho. Uprawneni do hołosowania, 
znajuczy z doświdu druhych hromad, jak 
Gross perewodyt’ prawybory, czysłyły uwa
żno padajuczi hołosy i wyczysłyły, szczo na 
Iwana Garana upało 103, na Wasyla Patru- 
na 102 hołosy, — na wijta miscewoho 69, 
a na didycza 78 hołosiw. Mymo toho ohoło
syw Komisar, szczo wybrani sut wijt i di- 
dycz.

3. W Kozari komisar wyborczyj c. k. 
koncepist Słomskyj, koły baczyw, szczo pro- 
pinator miscewyj ne maje szansy buty wy
branym wyborceju, pererwaw wybory, piszow 
do korczmy, perebuw jakyjś czas tamże, 
a widtak wernuw do wyboriw razom z pro- 
pinatorom, kotryj tymczasom zmusiw stia- 
hnuty swojich stronnykiw na stilko, szczo 
osiahnuw bilszist’.

4. W Załanowi komisar wyborczyj c. k. 
koncepist Słomskyj, zamknuwszy hołosowanie, 
piszow do korczmy, peresediw tam ciłu ho- 
dynu, a widtak wernuwszy do lokalu wybor- 
czocho, wpustyw tam zadnymy dwermy kil- 
koch żydiw i dwirskych słuh, i chocz hoło
sowanie buło wże zamknene, pryjmiw jich 
hołosy i ohołosyw żyda Vogla, kotryj pered 
zamkneniem hołosowania łedwo kilka hołosiw 
oderżaw, — wyborcem.

W powiti sianockim:
W misti Sianoci widbułyś prawybory 

z kuryi V, w protiahu 15 minut. Po pere- 
hołosowaniu urjadnykiw sudowych, zamknuw
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komisar o hod. 9 7* rano wybory i chocz za
raz taky zhołosyłoś wełykie czysło chotia- 
czych widdaty hołosy uznaw wybory ukiń- 
czenymy. Dodaty nałeżyt, szczo łysz perszyj 
hołosujuczyj wyhołosyw imena kandydatiw, a 
proczi powtarjały łysze „tak samo“ i se wże 
znaczyło, jako hołos ważno widdanyj.

W powiti sokalskim:
1. W Skomorochach propustyw urjad 

hromadskyj 24 uprawnenych prawyborciw V. 
kuryji na listi, a misto toho, rozpysaw 18 iz 
dwirskoji służby, szczo ne majut prawa ho
łosowania.

2. W Zawyszny wijt Caryk, ne wyłożyw 
listy prawyborciw, dla peresmotrenia i ewen
tualnych reklamacyj.

3. W Swytazowi pidczas prawyboriw V. 
kuryji, kandydaty selan mały po 80 hołosiw, 
a wijt Nykon i Roman Kułynycz po 50 ho
łosiw. Komisar obwistyw wybranymy wijta i 
Romana Kuły nycza. Kandydatamy selan buły 
Kataniuk i Charuk.

4. W Potoryci mały widbutyś prawybo
ry dnia 27 padołysta; koły wyborci zijszły 
sia, ohołosyw wijt, szczo wybory ne widbu- 
dut sia, bo p. rządcy nema doma i p. staro
sta widłożyw wybory. Seiane udałyś do Sta
rostwa, szczoby dowidatyś o termini, ałe ne 
mohły dowidatyś.

5. W Sokały opublikowano deń prawy
boriw w toj sposib, szczo w weczir pered 
prawyboramy, oden policaj nakłyjuwaw po 
rohah ułyć opowiszczenie o prawyborach, a 
druhyj policaj sej czas zakłyjuwaw jeho ja- 
kym propinacyjnym afiszom. Szyrsza pubłyka 
pro deń prawyboriw zowsim ne znała.

6. W Wołycy komarowij perewedeni 
zistały prawybory zowsim legalno na dny 
14 padołysta w oboch kuryjach. Zowsim bez- 
pidstawno uneważnyło c. k. Starostwo ti pra
wybory i poruczyło perewedenie nowych, lu- 
stratorowy powitowomu Gogolewskomu. Sej 
pryjichaw do seła w noczy z 2 na 3 hrudnia, 
zbudyw wijta i pry uczasty kilkoch zamowłe- 
nych prawyborciw z obszaru dwirskoho pere- 
wiw prawybory i szcze pered swytaniem wid- 
jichaw nazad. Toho samoho dnia około 70 
hospodariw jawyłoś w Starostwi z ustnoju 
żałoboju, — wneseno takoż protest na pyśmi 
i wysłano telegraficznu żałobu do Ministra- 
prezydenta, — ałe wse bez uspichu:

Storonnyczist’ i nenawyst’ sokalskoho 
Starosty ide tak dałeko, szczo pozakazuwaw 
włastytelam domiw widnajmaty Rusynam lo- 
kaliw na zbory peredwyborczi, a włas!ytelci 
takoho lokalu, pany Pawlikowskij skazaw: 
„Jeżeli Rusini chcą się zgromadzać, niech idą 
pod latarnię na Rynek!“

W powiti stanisławiwskim:
1. W Pidłuży ne buły ani listy wybo 

czi wyłożeni, ani prawybory ohołoszeni. Na
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listi ne umiszczeno wyssze 50 uprawnenych, 
kotri w naślidok ne wyłożenia list, ne mohły 
zowsim reklamowaty. Na listach sfałszowano 
potwerdżenie, nemów to ony czerez prypysa- 
nyj czas buły wyłożeni.

2. W  Uszny terminu prawyboriw ne 
ohołoszeno. Komisar c. k. inspektor szkilnyj 
Kosteckyj bez nijakoji pryczyny wydaływ 
miscewoho parocha O. Jankiewycza z sali 
wyborczoji i ne dopustyw jeho do hołoso- 
wania.

W powiti Staro-sambirskim:
W Striłkach uneważnyło c. k. Starostwo 

prawybory, w dny 12 padołysta w zowsim 
legalnyj sposób perewedeni, bez nijakoji za- 
konnoji pryczyny, i zarjadyło na 22 padoły
sta nowi prawybory. Prawy bori ti perewiw 
sam c. k. Starosta Ricci, a buły ony odnym 
neprorywanym rjadom nadużyt i bezzakon- 
nostej.

Na listi wyborczij pozaliplowano pa- 
perom imena kilkanacijty najznacznijszych ho- 
spodariw. Koły se człen komisyji, Wasyl La- 
bacz sposterih i upimnuw sia o prawo hoło- 
sowania dla dotycznych uprawnenych, c. k. 
Starosta Ricci hrozyw jemu za toje areszto
waniem.

Po perewedeniu hołosowania okazałoś, 
szczo na 63 hołosujuczych, Wasyl Łabacz di- 
staw 61 hołosiw, O. Teofil Lewickyj, paroch 
misce wyj, 60, Ołeksa Szpak 26, a żyd Wolf 
Gliick 25. Wyborciamy ohołosyw p. Ricci 
Wasyla Łabacza, Ołeksu Szpaka i Wolfa 
Glucka, hołosy że, szczo upały na O. Lewie- 
koho p. Ricci uneważnyw, bo odni howoryły: 
„O. Teofil Lewickyj", druhi: „naszi jegomość1', 
ynszi: „nasz ksiądz proboszcz*', ynszi: „na- 
szi jegomość dobrodij**, a szcze inszi: ksiądz 
„Lewickyj**. Wsi ti nazwy kazaw p. Ricci 
pysaty w osibnych rubrykach i w toj sposib 
hołosy O. Teofila Lewickoho rozdiływ aź na 
piat’ kategoryj. Po ohołoszeniu wyborciw, lude 
obstupyły Starostu i stały domahaty sia, 
szczoby wyborcem buw ohołoszenyj O. Teofil 
Lewickyj, a ne żyd, predstawlajuczy, szczo 
w seli je tilko oden świaszczennyk, ałe p. 
Ricci, zadowołennyj, szczo maje wyborcem 
żyda zamist’ świaszczennyka, uśmichajuczy sia 
kpyw sobi: „U was jeden ksiądz, a u mnie 
sto 1“

Wybori ti szcze i z ynszoho wzhladu 
sut’ neważni. Hołosujuczych buło 63, otże 
absolutna bilszist’, wymahana zakonom, wy- 
nosyt 32. Tymczasom Wolf Gliick, distaje 
wseho 25 hołosiw i staw wyborcem! — Wy- 
bir Wolfa Gliicka i z toji szcze pryczyny ne- 
ważnyj: bo Glftck w IV. kuryji ne maje na- 
wit’ prawa hołosowaty; win jest’ dózorceju 
tartaku, ne maje ani chaty, ani skybky zemli,

odnym słowom ne płatyt ani odnoho sotyka 
podatku.

Wnesenyj protyw tych wyboriw protest 
ostaw bez uspichu.

W powiti towmackim:
C. k. Starosta, zahrozyw pered wybo- 

ramy wsim wijtam, szczo jesły kotryj pry 
prawyborach ne bude diłaty w koryst’ pra- 
wytelstwennych kandydatiw, — toj do 24 ho- 
dyn ne bude wijtom. Swoju hroźbu spownyw 
c. k. Starosta, zasuspendowawszy z toji pry
czyny wijtiw w Nadorożnij, Horyhladach, Kry- 
wotułach i Pszenycznykach.

Po sełach, nawiszczanych powineju, jiz- 
dyw c. k. Starosta, obiciujuczy zapomohy 
w hotiwci i bulbi, łysze tym sełam, kotri do
bre spyszut sia pry prawyborach.

1. W Zakriwciach jawy w sia komisar 
starostwa w seli o 4 hodyni rano i perewiw 
wybory, pry uczasty 10 Swirskych słuh i 4 
selan. O termini prawyboriw ne powidomłeno 
Wyborciw.

2. W Horyhladach widbułyś dnia 13 
Padołysta prawybory z oboch kuryj zowsim 
legalno, a wybrani wyborci oderżały szist’ 
razy tilko hołosiw, jak kandydaty protywnoj 
listy. Pomymo toho Starostwo uneważnyło ti 
wybory zowsim bezpodstawno i zarjadyło nowi.

Pered tymy wyboramy użyto suprotyw 
człeniw hromady terroryzmu w toj sposib, 
szczo wid zaribku pry budowaniu dorohy ko
sztom zapomohowych hroszej usuneno wsich, 
kotri hołosowały za wyborciamy, wybranymy 
pry perszych prawyborach. Kromi toho zaja- 
wyw c. k. Starosta pered perszymy prawybo- 
ramy naczalnykowy hromady, Fedewy Soło- 
wijewy, zasuspendowanomu szcze 18 Źowtnia 
za neprawylnosty pry wystawianiu paszportiw, 
szczo win bude dalsze wijtom, jak sia dobre 
popysze pry prawyborach, a koły wybory po
mymo toho wypały pisla woli hromady, pyś- 
mennym prykazom z 19 Padołysta widobraw 
jemu urjadowanie.

3. W Jackiwcy ohołoszeno prawybory 
na 19 Padołysta i bez pryczyny ne perewe- 
deno. Wyborci seji hromady i hołosujuczych 
razom z neju hromad Słobidky i Łokitky 
żdały ciłyj deń na darmo. Koły widtak dele- 
legaty hromady piszły do c. k. Starostwa 
i prosyły o widomist’, koły budut’ prawybory 
ne chotiw jim c. k. Starosta seho skazaty, 
zajawlajuczy, szczo distanut na pyśmi.

4. W Nyżnewi buły prawybory wyzna
czeni na deń 23 Padołysta 1900. Sej reczy- 
neć derżało odnak c. k. Starostwo w sekreti 
i hromada o tim ne znała niczoho. Doperwa 
weczerom 22. diznałyś hromadiane słuczajno, 
szczo wże druhoho dnia budut wybory. Koły 
odnak w naślidok toho na druhyj deń zijszłoś
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wże znaczne czysło uprawnenych do hołoso
wania, — prawybory zistały zowsim bez pry- 
czyny widkłykani i zibrani prawyborci żdały 
darmo ciłyj deń na pryjizd komisarja.

5. W Hruszci obczysłene buło wse na 
toje, szczoby pidstupom zaskoczyty selan ne- 
pryhotowanych i perewesty prawybory protyw 
jich woli. Reczyncia prawyboriw ne ohołoszu- 
wano zowsim a koły selane mymo toho deń 
i nicz małyś na bacznosty, zajichaw komisar
24. Padołysta do seła dwirskoju fornalkoju 
wezuczoju robitnikiw i upawszy mow z neba 
pered lokal wyborczyj, rozpoczaw prawybory. 
Hołosowanie tiahnułoś w kuri V. wid hodyny 
12 do 5 po połudny, a o hodyni 5 koły ko
misar pobaczyw, szczo lista hromadska uże 
maje bilszist’ i szcze jakieś czysło jeji stron- 
nykiw stoit hotowych do hołosowania, pere- 
rwano wybory do druhoho dnia rano. Zibrani 
prawyborci, kotri tilko hodyn żdały na mo- 
rozi, poczały prosyty komisarja szczoby skiń- 
czyw prawybory, odnak komisar ne chotiw 
seho zrobyty. Todi poczato prosyty komisarja 
szczoby chocz poczysływ, kilko hołosiw upało 
na odnu, a kilko na druhu storonu. Na se 
komisar po dowszim witlkazuwaniu sia pry- 
staw i skonstatuwaw czysło upawszych hoło
siw. Z seho zrobłeno zowsim bezpodstawno 
bunt i w dniu 1. Hrudnia prybuły żandarmy 
do Hruszky i aresztowały semoch selan, z ko- 
trych odnoho Onufryja Pałamarczuka, pry- 
wezeno do Towmacza tiażko pobytym.

6. W Winianach reczyńcia prawyboriw 
ne ohołoszeno zowsim. Dnia 22. Padołysta 
pryichaw zowsim nespodiwano c. k. sekretar 
Starostwa Eowalskij zajichaw do dwora, a 
widtak w towarystwi uprawytela i uczytela 
udaw sia do chaty dwirskobo storonnyka, 
Ołeksy Zakowycza i tam rozpoczaw peredo- 
wsim wybory. Tymczaśom bromada małaś 
na bacznosty i na wist’ szczo komisar jest’ w 
seli, pryjszło znaczne czysło uprawnenych do 
hołosowania. Todi zarjadyw komisar slidujuczu 
proceduru: Komisar puskaw do chaty łysze 
po odnomu uprawnenomu. Hołosowano razom 
na IV. i V. kurju. Kożdoho pokłykanoho po- 
uczaw komisar: „Ty hołosujesz na simoch 
(t. j. na obi kuryji) abo: „Ty hołosujesz na 
troch (t. j. na piatu kuryju)“ Dwirski słuhy 
i ynszi storonnyky dwirskoji listy, kotri mały 
prawo hołosuwaty łysze w V. kuryji howo- 
ryły: „ja tak jak wijt“ a szczo wijt hołusu- 
waw w oboch kuryjach, otże i jich hołosy 
zapysuwano neprawno w IV. kuryji chocz ony 
w tiji kuryji hołosuwaty ne mały prawa. Li
sty kontrolnoji ne wedeno zowsim. Lista pra- 
wyborciw buła fałszywa z opuszczeniem mno- 
hych uprawnenych do hołosowania. Za to ho- 
łosuwaw oden karanyj za kradiż piwricznoju 
wiaznyceju, a druhyj małolitnyj, oba w oboch
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kuryjach. Komisar zamknuw hołosowanie, ne 
obczysływszy hołosiw i ne ohołosywszy zowsim 
rezultatu. Na zapytanie wyborciw, chto wy- 
branyj, widpowiw z krykom: „Zaberajte sia 
do domu! Pryjde wam pyśmo z Starostwa 1“

W powiti Terebowelskim:
1. W Terebowły na jarmarku dnia 30. 

Zowtnia, koły na zapytanie znakomych diak 
z Humnysk Wasyl Kubow szczo do kandydata 
na posła widkazaw: „wybyrajte świaszczen- 
nyka z Ostroweia“ — to prawytelstwennyj 
komisar mista Kaź. Dombrowskyj, kotryj se 
pidsłuchaw, weliw policyji diaka aresztowaty. 
Inspektora policyji ne buło doma, ałe słu- 
czajno jawyw sia w Magistrati sekretar Sta
rostwa Wyspiański i win weliw derżaty diaka 
ciłu nicz w hromadskim areszti. Doperwa na 
druhyj deń wypustyw diaka komisar policyji.

2. W Mohylnycy, seli, czyslaczim do 
5000 ludnosty, widbułyś prawybory dnia 10. 
Padołysta w noczy bez powidomłenia wybor
ciw i bez poperednoho ohołoszenia. Koły 
meszkańci seła o hodyni 71/, rano,' dowi- 
dawszyś, szczo widbuwąjut sia prawybory, 
pospiszyły do lokalu wyborczoho, — komisar 
ukińczyw uże prawybory i widjichaw.

Świdky na sej fakt: Wołodysław Wasy- 
łewycz, Dmytro Kmeć, Aleksander Mazur, 
Kuźma Ternopilskij, Iwan Kruszelnickyj, Wój- 
tich Komunickyj, Pawło Gurlak i Hryń Cze- 
meryz.

3. W Romaniwci po zowsim legalnim 
perewedeniu prawyboriw z kuryji IV. zarjadyw 
komisar wybir styslijszyj w czasi, koły hoło- 
suwawszi selane zowsim uże rozijszłyś i wy
brano pry uczasty kilkoch żydiw i jich storon- 
nykiw nowych wyborciw.

4. W Zubowi agitowaw jawno pry wy
borach komisar wyborczyj na koryst’ listy 
kandydata polskoho komitetu centralnoho, na- 
mowlajuczy wyborciw, szczoby na nych ho- 
łosowały. Do hołosowania ne dopuszczeno za- 
pysanych na listi wyborczij z IV. kuryji Dmy- 
tra Leheńkoho, Mychajła Smolaka, Iwana Mat- 
kowskoho, Stefana Gwicuna. Za to dopuszczeno 
do hołosowania Dmytra Dawosyra, kotrij po- 
datkiw ne opłaczuje i na listi ne znachodyw 
sia i Adama Żadkowskoho, kotryj buw w roci 
1899 karanyj za kradiż czerez c. k. Sud po- 
witowyj w Wyszniwczyku i fałszywo zapysano, 
szczo Martyn Gwicuna hołosuwaw na Mychajła 
Kołesnyckoho, pidczas koły tojże na seho 
wyborcia zowsim hołosu ne widdaw. Czerez 
ciłyj czas prawyboriw znachodyłyś w sały 
wyborczij agitatory Aba Scherzer i Aba Edel- 
mann i agituwały jawno, czoho jim komisar 
zowsim ne zboronyw.

Po pry czy ni protestu protyw tych pra
wyboriw poruczyło c. k. Starostwo Terebowel-
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skie perewedenie dochodżeń samomuż komi- 
sarewy wyborczomu, kotryj takytn sposobom 
buw sudijeju w własnij sprawi. Telegraficzna 
żałoba do Eltsc. Prezydenta Ministra ne wid- 
nesła nijakoho uspichu.

Świdky na powysszi fakty: Mychajło 
Smolak, Stefan Łytwyn i Maćko Hroszczuk, 
hospodari z Zubowa.

6. W Słobidci strusiwskij pryniaw ko- 
mysar wyborczyj pry prawyborach z IV. ku
ryji hołos wid Mychajła Czajkowskoho (syna 
Iwana), kotryj zowsim ne hołosuwaw, a hoło- 
suwaw za neho Josyf Czajkowskyj. Tak samo 
wpysano jako hołosuwawszoho Antona No- 
łowskoho, kotryj ne buw prysutnyj i ne hoło- 
sowaw, Wołodysław Dombrowskyj hołosuwaw 
w IV. i V. kuryji, chocz nemaje skinczenych 
24 lit i jeho hołosy poczysłeno w oboch ku- 
ryjach jako ważni. Z list wyborczych usuneno 
mnohych, majuczyeh prawo do hołosuwania 
neuprawnenych, jak prym. Andrija Kuczera 
recte Matymesza, kotryj jest małolitnyj, i for
nala Juźwika zameszkałoho w hromadi do 
perwa kilka nedil, kotryj nadto pered kilkoma 
nedilamy wyjszow z wiaznyci.

Świdky na powysszi fakty: Iwan Dro- 
bnickyj, Andrej Kaczurowskyj, Josyf Boreckyj, 
Iwan Danyłewycz, Stefan Kuczerka, wsi hospo
dari Słobidky strusiwskij.

W powiti Ternopilskim:
W Proszowy i Biłoskorci ne dopustyw 

komisar pry prawyborach do hołosowania 
mnochyh selan.

W powiti Turczańskim:
1. Turci perewodyw prawybory dnia 5. 

Padołysta komisar Starostwa Łuckij. Win pry- 
puskaw do hołosowania łysze urjadnykiw 
i żydiw, a z Rusyniw ne dopustyw ani odnoho 
chocz bohato jich żdało wid 8 hodyny rano 
do 1 w połudne. Uwiazneno dr. Lewentala 
za zamitku, szczo wyborciw pokrywdżeno 
i wypuszczeno jeho o 9 hodyni weczerom, 
ałe żandarmeryja aresżtowała jeho na własnu 
ruku wdruhe. Skonsygnowano batalion wojska. 
Tra zamityty, szczo miszczane Rusyny żdały 
na morozi wid 8 hodyny; koły o 12 hodyni 
pryjszły urjadnyky, dopuszczeno jich zaraz 
do hołosowania, a miszczanam wełeno dalsze 
żdaty.

2. Seła Jaworiw i Sianky wybyrajut ra
zom dwóch wyborciw z V. kuryji. Prawybory 
w oboch sełach naznaczeno na 10 rano z V. 
kuryji, a na 2 popołudny z IV. kuryji. W Ja
worowi o 10 rano jawyłyś czysłenno wyborci 
z V. kuryji. Komisar inspektor szkilnyj Za- 
borniak, ne obwistywszy seho wyborciam, 
staw odnak pdrewodyty prawybory misto z V. 
kuryji, z IV. kuryji. Wyborci ne znajuczy o

2. posiedzenie z dnia

tim, hołosuwały na wyborciw z V. kuryji a o 
se własne ehodyło komisarewy, szczoby ho
łosy z Jaworowa i Sianky rozstriłyty. Pry 
hołosowaniu używaw komisar słiw: „Ty, chodź 
tu, marsz, zaberaj sia“ — abo: „wolelibyście 
dbać o szkołę, jak o wybory-1.

W Siankach perewodyw wybory adjunkt 
podatkowyj Borkowskyj i dopustyw sia slidu- 
czych nadużyt: a) pry pusty w do hołosowania 
tych, szczo deń peredtym hołosowały w Be- 
newij pr. Krysaka, Rudzyka, Wychów? aca; 
b) Wolf Link widdaw hołos za sebe i za ne- 
prysutnoho Judu Linka. Po połudny rozpoczaw 
hoło3owanie z IV. kuryji pered oznaczenym 
czasom a łysze na wizwanie Morica Reicha, 
kotryj wbih do sali i zawizwaw jeho słowamy 
„Herr Commissar, beginnen Sie gleich die 
Wahl aus der vierten Courie, denn jetzt sind 
die Leute bei Coruage“.

Świdky na ti fakty: O. Ililaryj Sołty- 
kiewycz, paroch Jaworowa i O. Ałeksej Chtej 
paroch w Siankach.

3. W Łomnij perewedeni zostały pra
wybory w oboch kuryjach zowsim legalno. 
Bez najmenszoji pryczyny uneważnyło jich 
c. k. Starostwo i rozpysało druhi praw> bory 
kotri prowadyw asystent sanitarnyj dr. Sen- 
kewycz. Komisar sej, koły selane hołosuwały 
ne piśla jeho intencyi, poczaw na nych kry- 
czyty i bezczestyw jich słowamy: „ty durniu, 
ty ośle" i t. d.

4. W Łosyncy uneważnyło c. k. Sta
rostwo zo wsim bezpodstawno perewedeni 
prawybori i na druhi wybory prysłało z ko- 
misarem widdił wojska 50 ludej, chocz w seli 
panuwaw pownyj prymirnyj spokij. Pidczas 
aktu wyborczoho weliw komisar, c. k. kontro- 
lor podatkowyj Luboweckyj, wyprowadyty z 
komnaty miscewoho świaszczennyka O. Sko- 
belskoho, kotryj powedeniem swojim nijakoji 
do seho nedaw pryczyny.

W powiti Zbarazkim:
1. W Stryjiwci widbułyś dnia 7. Pa

dołysta 1900 prawybory nezakouno: a) do 
komisyi pokłykaw wijt, Iwan Buczak łysz 
odnoho Ałeks. Orłowskoho; b) hołosy zapy
suwaw łysze pysar Mychajło Hładkyj, szczo 
buw protywnoju storonoju perekupłenyj jak 
sam pryznaw sia, szczo może poświdczyty 
żena Matija Sławuty; c) hołos, zapysanyj 
na Antona Hanowskoho, poprawyw pysar pry 
obczysłeniuh ołosiw na Mychajła Hanowskoho. 
Świdky: O. Wołodymyr Łewickyj, Iwan Kruk 
Jlia Kruk i Wasyl Buczak; d) Śymou Kra- 
śnieckyj, Wojciech Kraśnickyj i Hawryił 
Kraśnickyj buły prypuszczeni do hołosowania 
chocz buły karani za polowanie na dwirskim 
obszari. Komisar pry perszim hołosowaniu 
ne dopustyw a pry druhim dopustyw; e) Ka-
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zimir Holas ne maw prawa hołosowania, bo 
buw karanyj za kradiż, a szcze ne mynuło 
3 lit, ałe prypuszczeno jeho do hołosowania 
pomymo protestu Matija Sławuty; f) Franko 
Barylskyj buw na łysti pereczerknenyj, a 
mymo tono hołosuwaw; g) Weł. Wałowyj, 
hołosuwaw, chocz je w hromadi łysze 2 7 * 
misiacia, pomymo protestów; h) Wiktor Ba- 
łyckij hołosuwaw na Kubu Zahystowskoho, 
a pysar zapysaw Antona Zahystowskoho; 
i) Adam Szaryj hołosuwaw na Franka Hano- 
wskoho, a Skurskyj pidpowiw iemu hołosno: 
„Mychajło Hanowskyj“, — komisar mowczaw; 
j) Bohato komisar ne dopustyw do hołosowa
nia, chocz buły i domahały sia, prym. Jakiw 
Buczak, Mychajło Kruk i Dmytro Kruk. 
k) Bohato dopuszczeno do hołosowania, szczo 
ne mały hołosu, prym. Franc. Hanowskyj 
(buw w hromadi dwa misiaci), Wojtko Badan 
(karanyj za kradiż) pomymo protestów.

W Stryjewci widbułyś prawybory z IV. 
kuryji dnia 20. Padołysta 1900. Listy ne 
potwerdżeni c. k. Starostwom, buły do samych 
prawyboriw w kancelaryi hromadskij pod klu
czem. Pered prawyboramy prysław Starosta 
pisłańcia po listu i dopysaw 20 prawyborciw 
neuprawnenych. Koły O. Lewickyj howoryw 
tychcem do Wijta, komysar staw kryczyty, 
bzczo ne hodyt sia dla rewerendy diłaty bunty.

W Starim Zbaraży wynajszow c. k. Sta
rosta Telichowskij jako komisar wyborczyj 
dnia 19 Padołysta 1900 zowsim nowu, ordy- 
nacyjeju wyborczoju, nepredwydżenu pryczynu, 
widnymajuczy horożanynowy awstrijskomu 
prawo buty wyborcem. Koły w IV. kujyji 
poczały padaty hołosy na miscewoho parocha
o. Nakonecznoho, zajawyw, szczo hołosiw na 
neho pryjmaty ne bude, bo u o. Nakonecznoho 
umerła dytyna na szkarlatynu, otże mihby 
dnia 17 Hrudnia 1900 (po misiacy) zanesty 
epidemiu na wybory. Pomymo protestu hoło
sujuczych p. Starosta stojaw pry swojim ; ho
łosiw ne pryjmyw.

W powiti Stryjskim rozpoczałaś na ricz 
kandydatów prawytelstwennych za/dałehidź pe
red prawyboramy systematyczna agitacyja, 
i to zi storony samoho urjadu. Starosta Nie- 
wiadomshyj widdaw sia wid razu w ruky grafa 
Dziduszyckoho i staw jeho powilnym orudy- 
jem. Ciłyj misiać jizdyły ony oba wid seła 
do seła po powiti, osobływo po Skilszczyni, 
pid pozorom rozślidenia terenu zadla rozdi- 
łenia zapomohy dla poterpiwszych wid poweny 
i dla zaaranżowania robit melioracyjnych, 
a na diii dla pryhotowania terenu w koryst’ 
grafa Diduszyckoho. Starostwo ustanowyło 
delegatamy dla perewedenia akcyji zapomoho- 
woj samych prykłonnykiw grafa Diduszyckoho 
i ti wsiuda otwerto hołosyły, szczo łysze ti 
hromady distanut’ zapomohy i tam bude ro-
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byty sia koło dorih i zabezpeczenia berehiw rik, 
de hromady wyberut wyborciw w korist’ grafa 
Diduszyckoho. Takim delegatom staw kniaź 
Swidrygajło na ciłyj kut pidhirskij, obnyma- 
juczij hromady Hirne, Synewidsko wyżnę, Sty- 
nawu wyżnu i nyżnu, Lubińci, Dowhołuka 
i pr., i sej rozwynuw szałenu agitacyju w ko- 
ryst’ grafa.

W Stynawi wyżnij rozpoczato roboty 
regulacyjni na wełyku skalu. Z rozkazu inży
niera powitowoho wytiato z hromadzkych łu- 
hiw około 230 fir riszcza i hromada posta- 
wyła bilsze sotky ludej do roboty, a tohdi, 
koły wse buło wże hotowe zariadyło Starostwo 
zderzanie robit, wyżydajaczy jak wypadut 
w Stynawi prawybory. Koły hromada poba- 
czywszy toje, zaczała nastawaty, szczoby ro
boty westy dalsze, bo zyma nad karkom i wse 
propade, to Starostwo zasuspendowało wijta 
Stefana Hawrylaka, jako buntiwnyka, a rekurs 
jeho, wnesenyj do Namistnyctwa dosy nepo- 
łahodżenyj. Prawybory rozpysuwano tam try 
razy i wse ne perewodźeno, a kniaź Swidry
gajło jako delegat zapomohowyj wyraźno 
oświdczyw Stynowciam, szczo robota bude 
westyś, jak budut’ „dobri“ wyborci.

W Hirnim jawyw sia Swidrygajło na 
sami prawybory i pered lokalem wyborczym 
jawno dawaw zapomohy swoim storonnykam.

W Tatarsku zajawyw wijtowy sam graf 
Diduszyckyj, szczo dast’ zapomohu aż po pra
wyborach, pobaczywszy, jak ony wypadut.

W Orawczyku inżynier powitowyj Ul- 
mann terroryzowaw ludej w toj samyj sposib.

W horach poimenowano delegatamy za- 
pomohowymy samych oficyalistiw skarbu Skił- 
skoho, i ti tak samo terroryzowały hromadu 
pry prawyborach. Osobływo podwyżałyś w tim 
naprjami w Lybochori lisnyczyj Krupka, w Tu- 
chły lisnyczyj Smatera, w Hołowecku pobe- 
reżnjk Błażej, w Różanci pobereżnyk Jaksz, 
i tak dijałoś w kożdim hirskim seli.

Za grafom Diduszyckim stanuły do za- 
wziatoji agitacyji wsi Jorożnyky powitowi 
i prawytelstwenni a na jich czoli c. k. doro- 
żnyk i funkcyjonar prokuratoryi derżawnoj 
w Skolim, Jasio Lisowskyj, kotryj w syłu 
swoho podwijnoho urjadowoho autorytetu bez- 
ustanno ubywaw sia po horach, asystowaw 
komiserewy wyborczomu Krzeczkowskomu, roz- 
pojuwaw narid i agitowaw protyw świaszczen- 
nykiw.

Starostwo pryjszowszy do pereświdcze- 
nia, szczo de ki seła mymo wsich usyłyj ne 
dadut sia odolity, wziało sia na sposoby.

W dejakich sełach poczato zapowidżeni 
wybory po kilka raz bez pryczyny widkłyku- 
waty. Ludy zbyrałyś i ciłymy hodynamy sto- 
jały na darmo na morozi, a widtak ciłymy
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dniamy i noczamy żdały, szczoby komisar ne 
zjichaw neżdauo. Tak buło w Pławiu, Syne- 
widsku niżnim, Stynawi wyżnij, Pohari i yn- 
szycb, osobływo hirskych hromadach.

Pry samych prawyborach dijałyś czy- 
słenni neprawylnosty, osobływo w horach, tam, 
de perewodyw jichadjunkt podatkowyj w Sko- 
lim, Krzeczkowskyj.

W Korostowi zarjadzeno wybory wynszim 
lokały, niż buw opowiszczenyj w ohołoszeniu 
i dopuszczeno czast’ wyborciw z protywnoji 
storony do hołosowania kartkamy, chocz se 
zakon bezusłowno wykluczuje. W Kruszelnycy 
szlachetskij pry wybori z V. kuryji wpysywaw 
komisar w poślidnyj chwyły wźe w czasi ho
łosowania riżnorodni, nikomu nezwistni indy
widua, jaki prowadyw lisnyczyj Brichta, i wse 
to hołosowało na listu protywnu. W Kalnim 
zarjadyw komisar hołosowanie try razy dla 
toho, bo hołosowano „Euka Krawciw", a w li- 
sti buło napysano po polsky „Euka Krawciów", 
piśla rozuminia komisarja buły to dwi riżni oso
by. W Stankowi obczysływ komisar pry druhych 
wyborach z IV. kuryji hołosy fałszywo, i oho- 
łosyw wyborcem Wasyla Ohorodnyka, kotryj 
distaw 8 hołosiw, zamist’ Fedia Ohorodnyka, 
kotryj distaw 11 hołosiw. Wsiudy majże mu- 
siły naszi wyborci i wid komisariw i wid agi- 
tatoriw nasłuchatyś pohoroz, dokoriw; połe 
do agitacyji dla protywnykiw stało wsiuda 
otworom.

W misti Stryju pry prawyborach z V. 
kuryji, de hołosowało sia na 33 wyborciw, 
ohołoszeno z hory zowsim protywzakonno, 
szczo można hołosowaty łysze na wsich 33, 
a chto podast mensze czysło wyborciw, toho 
hołos neważnyj. Kromi toho widniato możaist’ 
hołosowania wsim nepyśmennym, bo ne po- 
zwołeno wyhołuszuwaty imen z pamiaty, ły
sze wilno buło widczytuwaty z kartky, a chto 
ne umiw czytaty, tomu ani sam komisar, 
wzhladno człen komisyi ne chotiły widczytaty, 
ani ne pozwalały, szczoby chto drnhyj jemu 
widczytaw, i takyj wyboreć tratyw prawo ho
łosowania.

Prawybory skińczyłyś w poślidnych dniach 
Padołysta, odnak Starostwo poczało w hro- 
madach, de prawybory wypały ne po jeho 
mysły, bez dania racyji wybory uneważniu- 
waty i rozpysuwaty nowi. Tak uneważneno 
zowsim bezpodstawno prawybory w Trucha
nowi, Pohari, Monastyrcy, Kołodnycy, Stan
kowi, Hrebenowi, Tarnawci, Pidhirciach.

W Stankowi zajichaw komisar neżdano 
dnia 1 Hrudnia i perewiw prawybory bez po- 
perednoho ohołoszenia pry uczasty 19 pra
wyborciw w sposib wyssze wże opysanyj.

Klasyczno wyhladaje uneważnenie pra- 
wyboriw w Hrebenowi. Tut wais protest 
oficyjalist skarbowyj Nedeczky (piddanyj uhor- 
skyj) z toji pryczyny, szczo ne nmiszczeno

jeho na listi wyborczij z IV. kuryji. Chotiaj 
Starostwo dobre znało, szczo win jako pidda
nyj uhorskyj w żadnij kuryji prawa wyboru 
ne maje, to odnak stante pede prawybory 
unewaźnyło, i wydało taky na jeho właśni 
ruky dokument slidujuczoho zmistu:

„L. 40495. Stryj, 3/12 1900. W prote
ście Samuela Nedeczkyego i tow. podniesiono 
zarzut, że nie umieszczono w liście Samuela 
Nedeczkyego. Zarzut ten uznaję za słuszny 
i polecam Zwierzchności gminnej, by w obu 
listach wyborczych dla kuryi IV. umieściła 
Samuela Nadeczkyego; a to na tej podstawie, 
że rzeczony był prawomocnie umieszczony 
w listach wyborczych kuryi V., a więc za- 
kwestyonowana obecnie okoliczność, a wzglę
dnie wątpliwość, czy protestujący posiada 
prawo obywatelstwa austryackiego, nie może 
być braną pod rozwagę, zwłaszcza dla braku 
czasu, do zbadania tej sprawy potrzebnego*.

Odnak z druhoj storony ne unewaźnyło 
Starostwo prawyboriw oczewydiaczko newa- 
żnycb, ałe kotri wypały w korist’ protego
wanych kandydatiw. Tak prym. w Eubińciach 
wybrano wyborcem „rządcu“ Gartenbergiw 
Strelingera, kotryj jest’ piddanym uhorskym; 
W Jałenkowatim offcyjalistu Jakowa Metzlera, 
ne zameszkałoho w tij hromadi, ałe w Wo- 
łosianci; W Chromohorbi Horoszowskoho, ta- 
takoż ne zameszkałoho w tij hromadi, ałe 
w Lubińciach; w Rożanci w IV. kuryi pobe- 
reżnyka Jaksza, kotryj ne maje prawa wyboru 
z IV., bo ne płatyt prypysanoho podatku i ne 
buw nawit na listi IV. Mymo toho Starostwo 
wsi ti wybory pryznało ważnymy.

Koronoju „legalnaho postupowania“ wła
sty buły prawybory w Pohari. Dnia 13 Pado
łysta buły tam perewedeni prawybory. Wy
brani buły: z V. kuryji Tymko Koczan,aIV. 
Fed’ Snihur i Petro Bahryneć wełykoju bil- 
szosteju hołosiw. Protyw tych wyboriw wnis 
protest kowal i werkfiihrer kopalni nafty, 
Josyf Zadrzanieckyj na tij pidstawi, szczo 
lokal wyborczyj buw tisnyj i dla toho win ne 
mih wykonaty swoho prawa wyborczoho. Do- 
daty treba, szczo wybory buły perewedeni 
w kancelaryi hromadskij w domi Maksyma 
Snihura a Zadrzanieckyj nawit ne jawyw sia 
buw do hołosowania. Mymo toho Starostwo 
uwzhladnyło protest i rozpysało nowi wybory 
na 19 Padołysta z tym, szczo wijt maje wy- 
szukaty obszyrnijszyj lokal i toje ohołosyty, 
Protyw toho wnesła hromada protest do Na- 
mistnyctwa, w kotrim zajawyła i wykazała, 
szczo lokal wynosyt 25 kwadratowych metriw 
prostorony i szczo Zadrzanieckyj nawit ne 
zhołosyw sia do wyboriw. Odnak peredstawłe- 
nie pizostało bez uspichu.

Dnia 28 Padołysta o 3 hodyni po po- 
łudny pryichaw do Pohara komisar wyborczyj
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p. Krzeczkowskyj, udaw sia na lisnycziwku 
do domu lisnyczoho Błażeja Zillera, i z wid- 
tam wysław żandarma po wijta, szczoby pryj- 
szow na lisnycziwku. Wijt ne choriw tuda 
ijty. W naślidok toho pryjszow o hodyni 8 
weczerom sam Krzeczkowskij z żandarmom 
do wijta, szczoby z nymy zaraz ijszow na 
lisnycziwku. Ałe wijt widpowiw, szczo w na- 
szy ne urjaduje i nepijszow. Wijt wyzna- 
czyw lokal wyborczyj w chati Hrynia Masny- 
ci, do seho lokalu udaw sia w towrystwi 
znacznoho czysła czestnych hospodariw i tam 
uże proweły nicz. Tymczasom Ziller z ko- 
misarem poczały chodyty wid chaty do cha
ty po seli i agituwały ciłu nicz, a za 
nymy pobereżnyky i żydy nosyły horiwku 
i pojiły narid. W noczy nadjichaw zi Sko- 
loho c. k. doorżnyk Lisowskyj, hołownyj 
agitator na ciii hory, a z nym żandarmy. 
Zjednanych na swoju korist’ wyborciw stiahały 
komisar i Ziller do toho lokalu, de buły pe- 
rewedeni perszi wybory, a dnia 29 Padołysta 
okło 11 hodyny rano pryjszow Krzeczkowskyj 
do wyznaczenoho na wybory lokalu i wizwano 
wijta, szczoby udaw sia iak raz do toho lokalu, 
kotryj Starostwo u znało za tisnyj i z pryczyny 
kotroho skasuwało wybory. Wijt skazaw, szczo 
ne pide tam i szczo wybory bude tam perewo- 
dyty, de wyznaczyw. Komisar pijszow, a bo- 
spodari ostały do 4 hodyny po połudny w tim 
wyznaczenim lokały, koło kotroho weś czas 
patroluwaw żandarm. Tymczasom w lokały 
dawnim pyły na zabij, prowizor cerkownyj 
Łukacz Snihur upyw sia tak, szczo wyjszowszy 
pered chatu upaw w hołoto, sam komisar 
wyborczyj wytiahaw jeho pianoho z hołota. 
Koły wijt i czestni hospodari ne prychodyły, 
spisaw komisar z piany my protokoł, w kotrim 
ony zajawyły, szczo ne pijdut do lokalu wy- 
borczoho, bo zibrani tam lude widhrożuwałyś, 
szczo budut jich byty. Opisla około 4. hodyny 
komisar z żandarmamy i agitoramy widjichaw. 
Wyboriw ne perewedeno, lude rozijszłyś.

Dnia 5 Hrudnia pryjichaw do Pohara 
sekretar okrużnoho Sudu Kmiecik zi Stryja 
i aresztuwaw de wiat’ selan, a imenno: Hry
nia Jwanykowycza, Hrynia Masyncia, Stefana 
Masyncia, Antona Wołosa i szcze piatioh ho
spodariw, a druhoho dnia szcze odnoho, Pe- 
tra  Bahryncia. Tymczasom Starostwo wyzna
czyło nowi prawybory na 7 Hrudnia, bo, — 
jak napysało, — prawybory ne mohły wid- 
buty sia dnia 29 Padołysta „z przyczyny 
buntu“ — a dywnym dywom prawybory na 
7 Hrudnia wyznaczyło jak raz w tim lokały, 
de buły perszi prawybory, kotri samo Sta
rostwo uneważnyło łysze z pryczyny ,.tisnoty“ 
toho lokalu.

Sam akt perewedenia tych wyboriw w Stry
ju  z oboch kuryj wykazuje ciłyj rjad raziaczych 
nadużyt z storony włastej politycznych i jich

organiw a zachodyt’ se osobływo pry wybo
rach z IV. kuryji. Mnohim wyborciam nedo- 
ruczeno zowsim kart legitymacyjnych, jak prym. 
Tymkowy Polanczyczewy z Bykowa, Fedorowy 
Danyłowy i Nykoli Muszokowy z Stynawy 
wyżnoj. — dejakym doruczeno karty lagity- 
macyjni bez kart do hołosowania, jak My- 
chajłowy Szorobura i Mychajłowy Butrynowy 
z Piatnyczan. Wsi ti wyboici żadały pry in- 
terwencyi posła sojmowoho Dr. Eugenija Ołe- 
snyckoho, adwokata w Stryju, wid c. k. Sta
rosty wydania jim duplikatiw kart legityma
cyjnych, wzhladno kart do hołosowania, — 
odnak c. k. Starosta widmowyw jim seho 
i w naślidok seho wyborci ti ne mohły ho
łosuwaty.

Świdky na se: Dr. Eugenij Ołesnyckij,
o. Sawyn Ustyjanowycz z Hołoweczka, o. Eu- 
stachyj Karczmarskyj z Sławska.

Wyborcia Ołeksu Kecadana z Pohara 
pry wstupi na salu aresztuwała żandarmeryja, 
i choczadw. Dr. Ołesnyckyj prosyw, szczoby 
jemu pozwołyła widdaty hołos, a widtak do
perwa brała — żandarmy wziały jeho na 
dworeć w zeliznyci i widwezły do Skoloho.

Świdok na se: Dr. Eugenij Ołesnyckyj 
w Stryju.

Do sali wyborczoji wpuskano ynszym wcho
dom storonnykiw kandydatury gr. Diduszycko- 
ho, a ynszym storonnykiw o. Dawydiuka, — per- 
szych wpuskano bez kontroli kart, — druhym 
żandarmy kontroluwały pry wchodi try razy. 
Wyborciw gr. Diduszyckoho wpuszczano wcza- 
snijsze do sali, — tak szczo ony widdawały 
kartky na komisyju todi, jak druhych wybo
rciw szcze na sali ne buło. Pry hołosowaniu 
na komisyju ne widczytywano wyborciw z li
sty wyborczoji — łysze c. k. komisari Sta
rostwa zbyrały kartky wid wyborciw na sały, 
pry czim widdało kartky na komisyju znaczne 
czysło wpuszczenych agitatoriw, kotri ne buły 
wyborciamy, a kotrych do sali wpuszczeno 
i mymo protestu wybór, iw pered skińczeniem 
wyboru komisyji z sali ne wydałeno.

Świdky seho: oo. Aleksander Mijskij 
z Łukawyci, Antin Łuczakowskyj z Koziowy, 
Wasyłyj Dawydiak z Tuchłi, Sawyn Ustyja
nowycz z Hołowecka, Lew Horatewycz z Lhor- 
ska, Iwan Bordun z Striłkowa, Ewstachyj 
Kaczmarskyj z Sławska, Emilijan Petrowycz 
z Orawczyka, Wasjd Koptiuch z Ławocznoho, 
Iwan Howałka z Tucholky.

Takym sposobom wybir komisyi zistaw 
sfałszowanyj.

Misce, de zasidała komisya, widdełeno 
barjereju wid miscia, w kotr-m stojały wy
borci i nikoho z wyborciw o. Dawydiaka ne 
wpuskano do seho miscia, — koły tymczasom 
agitatoriw na wyborciw i wyborciw gr. Didu- 
szyckoko wpuszczeno do seho miscia, de urja-



dowała komisyja i ony okrużały stił z urnojy 
wyborczoju.

Człeny komisyji zahladały do widdawa- 
nych kartok, na szczo wyborci kilka raziw 
zwertały uwahu c. k. Starosty. Pered skruty- 
nijeju ne pomiszano kartok w urni i mymo 
domahania sia byborciw ne posortowano kartok 
w toj sposib, szczoby kartky na oboch kan
dydatiw widłożeno okremi wid sebe w ciły 
pereczysłenia, a na żadanie wyborciw, szczob 
se zdiłano, zajawyw c. k. Starosta, szczo se 
byłoby obrazoju dla komisyji.

Swidky na se: wyborci wysze wyczy- 
słeni — szczo ohołoszenyj rezultat jest zhi- 
dnyj z czysłom kart, na oboch kandydatiw 
dijstno oddanych.

Pryakti wyboru z V. kuryji w Kałuszy 
ak uebud’ sam c. k. Starosta Bukowczyk 
postupaw stysło pisla zakona i bezstronno, — 
to c. k. komisar Starostwa Sowińskyj, agitu- 
waw w uniformi za K. Rojowskym. Miż yn- 
szymy namawlaw win Matija Tabaczuka z To- 
maszowycz i daw jemu druhu kartku hoło
sowania, każuczy: „Zróbcie to dla mnie i daj
cie głos Rojowskiemu, ja słyszałem, że wy 
macie wyjść na wójta przy nowych wyborach, 
ja wam tego nie zapomnę", a koły Tabaczuk 
ne daw sia namowyty, skazaw Sowińskyj dal
sze do neho: „tażto nikt wiedzieć nie bę
dzie, ja  wam dam kilka kartek i sam wam 
napiszę".

Swidky na se: Matij Tabaczuk, Ilko 
Melnyczuk, Kajetan Śliwa, Wojciech Turbrafe, 
wyborci z Tomaszowycz.

Do lokalu wyborczoho wpuskaw Sowiń
skyj agitatoriw K. Rojowskoho, ne buduczych 
wyborciamy, miż ynszymy Henryka Przestal- 
skoho i Aiykyły Bełejowycza, a żandarmy 
Bandrowskyj i Czernewycz stwerdyły se wy
raźno, szczo ti newyborci z poruczenia Sowiń- 
skoho zistały wpuszczeni.

Swidky na s e : Jarosław Korytowskyj, 
kupeć w Kałuszy.

Pry akti wyboru z V. kuryji w Droho- 
byczy c. k. Starosta Bobrzyńskyj jako komi
sar wyborczyj ne pryniaw pry wybori komi
syji wid wyborciw kartok, zładżenych wybor
ciamy napered, łyszeń zawizwaw wyborciw, 
szczoby ony hołosuwały łysz na kartkach, 
kotri win jim rozdast’ kotri buły zaosmotreni 
peczatyju Starostwa. Ricz jasna szczo zasko
czeni tym nespodiwano wyborci, kartok zła- 
dyty ne zdużyły, a to z toji pryczyny bo ne 
buło na czim i czym pysaty. Z druhoji sto- 
rony agitatory kandydata prawytelstwa, zna- 
juczy o tim napered, zładyły sobi mnożestwo 
tych kartok i hotowi wsuwały w ruky wybor
ciw, czeraz szczo i perepała lista do komisyji 
z opzycyji.

Starostwo perewodyło wybir z V. ku-
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ryji w dwóch komnatach, wyborci w odnij, 
komisyja że w druhij komnati, do kotroji 
wstup czerez otworeni dweri żandarmy wy- 
borciam zamykały, tak, szczo funkcyji komi
syji, a tym samym wybir tratyw charakter 
jawnosty i zachodyło oprawdane pidozrinie 
odnostoronnoho wedenia diła komisyjeju, a na- 
wit pidozrinie malwerzacyji kartkamy hoło
sowania.

Agitatory propinacyjni prawytelstwen- 
noho kandydata, mały protyw postanowy §. 
38. ord. wyb. widkrytyj wstup w lokal wy
borczyj, tiahnuły fizycznoju syłoju wyborciw 
do susidnoji komnaty, łysz czerez perszi dwe
ri, de buły rozłożeni napytky i traktamenta, 
tam wydyrały wyborciam kartky i dawały jim 
z nazwyskom prawytelswennoho kandydata. 
Wse te dijałoś na oczach komisarja wybor
czoho c. k. Starosty Bobrzyńskoho.

Predsidatel komisyji, widbyrajuczy kar
tky hołosowania, proczytuwaw imena kandy
datiw posolskych i tym oryjentuwaw sia, ja- 
kyj stan hołosiw odnoho i druhoho kandy
data.

Na wsi powysszi obstawyny sut’ świd- 
kamy wyborci: o Juljan Humeckyj z Delawy.
o. Mychajło Baczyńskyj z Ripczyć, o. Stefan 
Chylak z Stebnyka, Stefan Ołeksowskyj z 
Jasenyci silnoji, Iwanowskyj, Warcholak, Ny- 
kola Kłym, Strońskyj.

Pry akti wyboru z IV. kuryji w Dro- 
hobyczy popownena zistała zwyczajna kradiż 
hołosiw upawszych na o. Dawydiaka. Imen- 
no z urny wyborczoji wyniato wyssze 30 kar
tok, włożenych z imenem o. Wasyla Dawy
diaka, a włożeno tilkoż kartok z imenem gr. 
Diduszyckoho. Dijałoś se w druhij komnati, 
de sydiła komisyja, a do kotroji nedopu- 
szczaw nikoho z wyborciw o. W. Dawydiaka, 
a koły o. Mychajło Baczyńskyj z Ripczyć, 
pobaczywszy tuju manipulacyju, ne chotiw z 
seji komnaty ustupytyś, pirwały jeho agitato
ry grafa Diduszyckoho i pry pomoczy żan- 
darmiw wykynuły z sali wyborczoji. Agitacyji 
w sały i na korytarjach buły dałeko szcze 
hirszi, jak pry wybori z kuryji V., a za ho
łosy na gr. Diduszyckoho płatyły żydy agi
tatory jawno hotiwku.

Swidky: o. Julian Humeckyj z Delawy,
o. Mychajło Baczyńskyj z Ripczyć, o. Stefan 
Chylak z Stebnyka, Stefan Ołaksowskyj z Ja
senyci silnoji.

Pry akti wyboru z V. kuryji w Turci 
wpuszczeno do wyborczoho lokalu agitatoriw, 
jawno agitujuczych za Rojowskym. Oden z 
nych, Bronko Polańskyj, wyder w oczach żan
darma wyborcewy Ziuba Iwankowy z Szan- 
driwcia kartu legitymacyjnu. Druhyj, lustrator 
powitowyj Matlak, wyder wyborcewy Stefa-
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nowy Żukowy z Hwizdcia kartu do hołoso- Do lokalu wyborczoho ne wpuskano 
wania, Chaim Sruł Seiferth wyder kartu le- ruskych wyborciw, — za to wpuszczeuo sto-
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gitymacyjmu Denysowy Hnylańskomu z 
Limny.

Ś widok na se: o. Hilaryj Sołtykiewicz 
z Botełky wyżnoji.

Pry sarnim akti wyboru diznały świa- 
szczennyky wyborci mnoho znewah. Boryńskyj 
postenfiihrer żandarmeryji Józef Marszał tia- 
hamo o. Nykołaja Hyczko z Szandriwcia 
syłoju, szczob jeho wywesty za dweri, — a 
do o. Denysa Hyczko z Dnistryka dubowoho 
używ sliw: „Psiakrew-pop!“

Świdkynase: zbadani wyssze świaszczen-
nyky.

Pry akti wyboru z V. kuryji w Sokały 
zajszły wełyki i raziaczi neprawyłosty. C. k. 
Starostwo ne doruczyło około 40 wyborciam 
kart legitymacyjnych i kart do hołosowania. 
Wpuszczeno do sali napered łysz storonny- 
kiw kandydatury kn. Sapihy i agitatoriw i za
raz za nymy zamkneno dweri i ne widczyne- 
no jich ynszym wyborciam, poky ne wybrano 
komisyji w koryst’ ku. Sapihy. Koły protyw 
seho wyboreć o. Iwan Matwijas z Jastrubycz 
zaprotestuwaw, zahrozyw jemu c. k. Starosta 
aresztowaniem. Pry obczysłaniu hołosiw, wid- 
danych na posła, zajszła karydostojna nepra- 
wylnist’. Opowiszczeno, szczo Danyło Mykieta 
dis,taw 76 hołosiw, a kn. Sapiha 90 hołosiw, 
koły tymczasom 82 wyborciw złożyły zaraz 
po wyborach pyśmenni deklaracyji z hotowo- 
steju stwerdżenia świdoctwom w Sudi wzhla- 
dno prysiahoju, szczo widdały hołosy na Da- 
nyła Mekietu. Szczo do 7 hołosiw najmen- 
sze zajszła hruba karyhidna malwerzacyja.

Świdok na sej fakt złożenych deklara. 
cyj Dr. Ewgenij Petruszewyca, adwokat w 
Sokały.

Akt wyboru z V. kuryji w Rawi ruskij 
wykazuje taku sumu neprawylnosty i nadużyt, 
szczo można jeho uważaty sprawdi chyba iro- 
nijeju aktu prawnoho, perewedenoho na osno- 
wi zakona i pry uczasty organiw własty. Pe
red lokalem wyborczym zibrałyś towpy agi
tatoriw kn. Sapihy, kotri w oczach żandar- 
miw napadały wyborciw, wydyrały jim karty 
legitymacyjni i hołosowania i jich słowno i 
czynno zneważały. Wyborciw Josyfa Zelizka 
i Jurka Żuka z Wasyłewa syłoju, wzderżały 
i widweły wid lokalu wyborczoho, tak samo 
odnoho wyborcia z Werchraty. — Swidok o. 
Wiktor Matiuk z Karowa. Wyborcia z Karo
wa Semka Osmołowycza, w oczach żandar
meryji pobyły żydy i wyrwały jemu kart 
legitymacyjnu.

Same peredwyboramy aresztowało c. k. 
Starostwo zowsim bezpidstawno wyborcia o. 
Wiktora Matiuka z Karowa.

ronnykiw kn. Sapihy, kotri wybrały swoju ko
misyju, zakym ruski wyborci wpuszczeni zi- 
stały do sali.

Dewiatnajciaty wyborciam, miż nymy 
5 z Kaminky wołoskoji, odnomu z Werchraty, 
odnomu z Zamka, dwom z Lubyczi i szcze 10 
druhym ne doruczyło c. k. Starostwo kart 
legitymacyjnych i kart wyborczych Wyborci 
ti prosyły po mysły zakona w deń wyboru ra
no o doruczenie kart, wykazajuczyś świdoct- 
wamy swojich hromad, szczo sut wyborcia
my, odnak jim kart ne wydano i do hołoso
wania ne dopuszczeno.

Świdky na se : oo. Kypryjan, Hornyckyj, 
Eomnyckyj i Syrotynskyj z Kaminky.

Wybory perewodżeno protywzakonno „bo 
ne widczytuwano imen wyborciw z list wy
borczych a łysze, — mymo protestu ruskych 
wyborciw, — pokłykuwano do hołosowania 
w sumisz, jak kotryj wyboreć do komisyji 
zhołoszuwaw sia, a miż tym dla storonnykiw 
kn. Sapihy otworeno okremyj wcbid i wypu- 
skano jich zowsim wyhidno pered komisyju, 
koły tymczasom ruskym wykorciam treba buło 
protyskatyś czerez rjady żydiwskych agitato
riw i żandarmiw. W sały wyderały agitatory 
w oczach żandarmiw ruskym wyborciam karty 
legitymacyjni i do hołosowania. Miż ynszymy 
wyderto kartu legitymacyjnu o. I. Hawryszkie- 
wyczewy, Krvłoszanynowy i wice-marszałkowy 
rawskoji Rady powitowji,

Predsidatel komisyji bezceremonno za- 
hladaw w kartky hołosujuczych i zdradżuwaw 
tajnu wyboru.

Świdky na se: oo. Kyprijan, Hornuckyj, 
Lomnyckyj i Syrotyńskyj z Kaminky.

Pry obczysłeniu rezultatu wyboriw zaj
szła riwno oczewydna malwerzacyja bo Dany
ło wy Mekietyli poczysłeno łysze 79 hołosiw, 
koły tymczasom 99 wyborciw widdały na neho 
kartky i hotowi sut se jako świdky peued 
Sudom stwerdyty. — Odnoho wyborcia z Te- 
netysk aresztuwano w sały zowsim bezpidsta
wno i ne dopuszczeno do hołosowania.

Pry akti wyboru z V. kuryji w Żowkwi 
zajszły neprawylnosty, pidpadajuczi priamo 
pid kodeks karnyj.

Pry obczysłeniu kartok na komisyju do- 
kazało sia, szczo widdano kartok ruskych 82, 
polskych 91 — razom 173, — a tymczasom 
hołosujuczych buło 152 — otże nastupyło 
sfałszowanie wyboru komisyji.

Tak samo sfałszowano karydostojnym 
sposobom rezultat samoho wyboru, bo komi- 
syja ohołosyła, szczo Mekełyta oderżaw 68 
hołosiw, — a tymczasom 8J wyborciw złożyły 
w politycznim towarystwi „Żołkiwska Ruska



2. Posiedzenie z dnia 21. grudnia 1900.

Rada“ pyśmenni deklaracyji, szczo hołosuwały 
na Danyła Mykiełytu, szczo sut’ hotowi sudo- 
wym świdoctwom pid prysiahoju stwerdyty.

Wybir z V. kuryi w Horodenci widbuw 
sia sered prekupstwa i raziaczych nadużyt’.

Wyborcewy Iwanowy Kysełykowy z Po- 
toczysk komisar Starostwa Łewickyj wpysaw 
na kartu imia Stefana Mojsy, — wyborcia 
Stefana Prytulaka z Potoczysk, kotryj maw 
uże doma wypownenu kartu na Sandulaka 
prytiahnuły agitatory do biura komisarja Le- 
wickoho w Starostwi i sej widobraw jemu 
tuju kartu i daw druhu z nazwoju Mojsy.

Hroszi rozdawały za hołosy agitatory 
Petro Ziebczyn z Horodenky, Nuchym Du- 
wald z Czernełyci, Ozijas Dankner z Horo
denky i dr.

Swidky tych faktiw: Pawło Łuciw z Ho- 
rodnyci, Wasyl Bazawulak z Petrowa, Wasyl 
Hohon z Petrowa, Wasyl Słobodjan z Harasy- 
mowa, Iwan Kysełyk z Potoczysk, Mychajło 
Demianczuk z Olijewy Koroliwskoji, Mychajło I 
Ławryszko, Iwan Szełemkiewycz, Wasyl Ko- 
tełko, Teodor Gerulak, Nykoła Szełemkiewycz.

Pry wyborach z V. kuryi w Husiatyni 
wyjszło pry wybori komisyji na korist’ listy 
gr. Pinińskoho o 7 kartok bilsze jak buło 
hołosujuczych — znaczyt szczo do wyboru 
komisyji dopuszczeno i newyborciw agitatoriw. 
Na komisyju zarjadżeno hołosowanie łysze 
czerez kartky urjadowi, odnak kartky ti roz
dano storonnykom gr. Pinińskoko uże z na- 
pysanymy kandydatamy — koły tymczasom 
wyborciam z protywnoji strony ne rozdano 
nowych wsich porożnych kart, tak szczo ne 
wsi mohły hołosuwaty na komisyju. Pomymo 
oczewydnoji raalwersacyji c. k. Starosta pry- 
znaw wybir komisyji ważnym.

Komisyja ne dopustyła zowsim bez
prawno desiat’ wyborciw do hołosowania, miż 
tymy dwóch z Woli Czernokoneckoji, odnoho 
z Czernokoneć Wełykych, odnoho z Kociu- 
bynczyk, odnoho z Jabłonowa, odnoho z Cho- 
rostkowa, odnoho z Kociubynec i odnoho z 
Hawyłowa wełykoho, a to niby to na tij pid- 
stawi, szczo ne mohły sprawdyty identy- 
cznosty jich osib, chocz na sały buło mno- 
żestwo ludyj, kotri tuju identycznist wirodo- 
stojno stwerdżuwały. Odnu kartku, na ruskoho 
kandydata widdanu uneważnyła komisyja zo
wsim bezpodstawno na tij osnowi, szczo buła 
uewyrazno napysana, chocz zamit sej buw 
zowsim neprawdywyj.

Swidky na ti fakty: O. Seweryn Mat- 
kowskyj z Bossyr, O. Nykołaj Temnyckyj z 
Szydłoweć, O. Kysilewskyj z Krehulcia.

Pry wyborach z V. kuryji w Brodach 
użyto protywzakonno w zhadanych wyssze 
mnohych ynszych misciach sposobu, szczoby

zapewnyty wybir komisyji w koryst’ popyra- 
noho prawytelstwom kandydata, a imenno 
wpuszczeno do sali wyborczoji łysze storon- 
nykiw kn. Sapiehy, kotri wybrały swoju ko
misyju, zakym wyborci ynszi do sali wpu
szczeni zistały.

Rezultat wyboriw zistaw oczewydno 
sfałszowanyj, bo komisyja ohołosyla, szczo 
Danyło Mykiełyta distaw hołosiw 49, koły tym
czasom 106 wyborciw widdało na neho fakty- 
czno hołosy i se sut’ hotowi pid prysiahoju 
w Sudi poświdczyty.

Se jest’ łysze skupa zbirka neczysłen- 
nych faktiw z historyji perewedenych wyboriw 
pro jaki w korotkim czasi kilkoch poślidnych 
dniw mohły pidpysani rozwidaty — dalszi 
fakty zasterihajut sobi pidpysani peredstawyty 
piznijsze.

Zważywszy odnak, szczo uże ti fakty 
świdczat w wdyjuczych naduźytiach włastej 
i tychże organiw o bezprymirnim naruszeniu 
zakoniw i krajno cyniczno-parcyjalnim stano- 
wysku tych włastyj jak raz obowiązani sut’ 
pry wyborach do strohoji bezstronnosty — 
zważywszy szczo takie stanowysko i postupo- 
wanie tychże włastej wytworyło w kraju stan 
pewnoji bezprawnosty, w kotrim perestały 
obowiazuwaty zakony, perestało istnuwaty 
bezpeczeństwo łyczne i wsi prawa garantu- 
juczy konstytycyjni swobody horożański, stały 
illuzorycznymy.

Zważywszy szczo taka „anarchia z hory 
staje u nas tradycyjnoju i systematycznoju 
pry wsich wyborach i oswojuje narid ruskyj 
z hadkoju, szczo dla neho nema w awstryjskij 
derżawi zakoniw i prawnoji obezpeky.

Zważywszy szczo takie podkopuwanie 
wiry w prawo i w porjadok, utrewałenyj za- 
konamy, jest w naślidkach swojich riwno dla 
ruskoho naroda, jak i dla derżawy szkidływe 
i nebezpeczne.

Pidpysani zapytujut:
1. Czy podumaje uże raz c. k. Prawy- 

telstwo położyty na seryjo konec tym sztu
czkom wyborczim i terroryzmowi zi storony 
włastej prawytelstwennych i jich organiw?

2. Czy zabere sia chot’ raz Prawytel- 
stwo na seryju do rozslidżenia wsich tut na- 
wedenych nadużyt’ i do prymirnoho pokarania 
prowynywszych sia urjadnykiw?

3. Szczo dumaje c. k. Prawytelstwo 
predpryniaty, szczoby na buducze stałyś po 
prawdi usi Starosty, komisari i usi nyżsi 
urjadnyki polityczni wschidnoi Hałyczyny dla 
swich riwnymy i sprawedływymy, a ne pere- 
miniuwałyś pidczas wyboriw w jawnych i taj
nych agentiw centralnoho polskoho komitetu 
wyborczoho ?.
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Dr. Ołesnyckyj, dr. Okunewskyj.
A. Sredniawski, Styła, G. Milan, F. 

Kramarczyk, Krempa, Warzecha, dr. Bernadzi- 
kowski, Bojko, Wójcik, Nowakowskyj, Ostap- 
czuk, Wynnyczuk, dr. Sawczak, Nebyłowec, 
Hamorak.

M arszalek . Interpelacyę tę odstąpią 
P. komisarzowi rządowemu.

JE. P. Namiestnik hr. P in iń sk i. Pro
szę o głos.

M arszałek . Głos ma JE. Pan Na
miestnik.

JE. P. Namiestnik L. hr. P in iń sk i. 
Z upoważnienia Najjaśniejszego Pana odraczam 
Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi.

M arszałek. Proszę p. sekretarza od
czytać protokół 1 i 2 posiedzenia. (Po odczy
taniu protokołu). Kto przyjmuje ten proto
kół raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty a zarazem stwierdzam przyjęcie 1. 
protokołu posiedzenia.

Zamykając dzisiejsze posiedzenie muszę 
wyrazić a sądzę, że będę wyrazem zapatry
wania i przekonania całego Sejmu, żal, że to

czego spodziewaliśmy się w tej sefiyi, niestety 
do skutku nie przyszło, jakkolwiek do skutku 
przyjść mogło.

Wyrażam zarazem jednak tu moją oso
bistą a pewno i całej Izby nadzieję i pra
gnienie, by sprawa ta nie zeszła z tej drogi 
na którą weszła, nie zeszła z drogi załatwie
nia jej w Sejmach krajowych. Uważamy tę 
drogę za najwłaściwszą, za zupełnie możliwą, 
gdyż nie sądzimy, żeby z powodu tego faktu 
iż ze względów politycznych w jednym Sej
mie była nierówność głosów, można postano
wić, że załatwienie w sposób pomyślny tej 
sprawy w Sejmach jest niemożliwe. Wyryżara 
życzenie i nadzieję, że Rząd po raz wtóry 
sprawę tę do Sejmów wniesie, nie wątpię, że 
Sejmy wszystkie spełnią swój obowiązek 
i sprawę, nie gdzieindziej tylko w Sejmach 
po raz drugi wniesioną pomyślnie załatwią.

Zamykam dzisiejsze posiedzenie życząc 
Panom wesołego Nowego roku i byśmy mogli 
na dłuższą sesyę się zebrać.

Posiedzenie zamykam.
Koniec posiedzenia o godz. 12 w nocy.



Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
«

3. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 17. czerwca 1901.

T R E Ś Ć :

Mowa Marszałka.
Wzmianki pośmiertne.
Urlopy pp. Sali, Czecza. Szeptyckiego, Paszkow

skiego, Potockiego Romana, Niezabitowskiego 
Witołda, Michałowskiego Józefa, Witosław- 
skiego, Piętaka, Lubomirskiego, Badeniego 
Kazimierza, ks. Pelczera, Szeliskiego, Stan. 
Tarnowskiego.

Pismo obwod. Sądu karnego w Cieszynie o po
zwolenie na ściganie p. Stojałowskiego,

Pismo Sądu krajowego w Krakowie o pozwole
nie ścigania p. Stojałowskiego

Pismo Sądu karnego w Stryju o pozwolenie 
ścigania p. Oleśnickiego.

Spis petycyj.
Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra

jowego o krajowych funduszach pożyczkowych 
na budowę koszar dla wojska za czas od 1. 
grudnia 1899 do 31. grudnia 1900.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie prośby gminy król. 
stoł. m. Lwowa o wyjednanie ustawy co do 
przymusowego łączenia kanałów domowych 
z miejskimi i opłat gminnych za to połą
czenie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie wyłączenia przysiółka 
Józefówka ze związku gminy Kupczyńce i u- 
tworzenia zeń samoistnej gminy administra
cyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego w przedmiocie wyłączenia miejscowości 
Górka narodowa i Wilkowice ze związku gmi
ny Prądnik biały i utworzenia z nich samo
istnej gminy administracyjnej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie wcielenia gminy Ru
skiej wsi, tudzież przysiółków gmin Staroniwa 
i Drabinianka do gminy miasta Rzeszowa.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie wcielenia gminy Zału- 
bińce powiatu nowosądeckiego do gminy m. 
Nowego Sącza.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi 
powiatowoj w Grybowie na zaciągnięcie po
życzki w kwocie 30.000 koron.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego sprzedaży soli.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z czynności swoich urzędowych za czas 
od 15. listopada 1899 do końca roku 1900.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego w przedmiocie umowy, z architektem p. 
Alfredem Kamienobrodzkim zawrzeć się ma
jącej, o pomoc przy robotach, w zakres budo
wnictwa wchodzących.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o fundacvi Stanisława hr. Skarbka za 
rok 1900.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o zamknięciu rachunków fundacyi ś. 
p. Stanisława hr. Skarbka za r. 1890.
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z przedłożonego sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie wychowania pu
blicznego w roku szkolnym 1899|1900.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z przedłożonego sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół średnich ga
licyjskich w roku szkolnym 1899|1900.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z przedłożonego sprawozdania Rady 
dy szkolnej krajowej o stanie szkół przemy
słowych i handlowyćh w roku szkolnym
1899/1900.

pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z przedłożeniem wyniku obrad ankie
ty w sprawie reformy seminaryów nauczy
cielskich.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie petycyi gminy miasta 
Krakowa o uregulowanie prestacyi na place 
nauczycieli za czas od roku 1883— 1894.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie petycyi kilku gmin
0 zniżenie prestacyj na płace nauczycieli.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przebmiocie petycyi nauczycieli
1 nauczycielek, tudzież wdów po nauczy
cielach o podwyższenie emerytury, wzglę
dnie udzielenie pensyi wdowiej lub da
ru z łaski.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie utworzenia we Lwowie 
Zakładu dla kształcenia kandydatów na nauczy
cieli religii mojżeszowej w szkołach ludowych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie restauracyi zamku 
w Olesku.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie prowizoryum budżeto
wego na lipiec i sierpień 1901 roku, oraz 
dodatkowe sprawozdanie w przedmiocie bu
dżetu krajowego na z. 1901.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie galicyjskiej Kasy 
oszczędności.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie spraw górniczych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego z czynności w zakresie przemysłu kra
jowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o kraj. zakładach naukowych rolni
czych, o gorzelni i folwarku w Dublanach 
i o krajowej stacyi botaniczno-rolniczej we 
Lwowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego o krajowej średniej szkole rolniczej 
i folwarku w Czernichowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego o krajowych niższych szkołach rolniczych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o krajowej szkole ogrodniczej w Tar
nowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o krajowym zakładzie sadowniczym 
w Zaleszczykach.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o subwencyonowaniu zakładu sadow
niczego pod Krakowem.

Pierwsze czytanie. sprawozdania Wydziału kra
jowego o czynnościach nauczycieli wędrow
nych w roku 1900.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o krajowej szkole gospodarstwa laso
wego za rok 189911900. ’

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z czynności, odnoszących się do pod
niesienia hodowli bydła w roku 1900.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z czynności dotyczących podniesienia 
mleczarstwa w kraju.

Pieierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o Banku krajowym.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o wykonywaniu Patronatu nad Spół
kami oszczędności i pożyczek.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o tworzeniu włości rentowych. Głosy 
pp. Stojałowskiego, Średniawskiego i Oku
niewskiego. Uchwała wyboru specyalnej Komi
syi z 15 członków.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z przedłożeniem projektu ustawy 
lasowej.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego o tępieniu myszy polnych z projektem 
ustawy w tym przedmiocie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o zarządzie krajowym składem publi
cznym, połączonym ze składem wolnym w 
Krakowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie ustanowienia w etacie 
konceptowym urzędników Wydziału krajowe
go jednej posady adjunkta dla spraw rolni
czych z równoczesnem zwinięciem posady 
koncepisty.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o popieraniu kultury krajowej na polu 
budowli wodnych.
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Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o krajowym kursie praktycznym do
zorców drenarskich we Lwowie.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z przedłożeniem projektu ustaw: 
1° o zalesieniu ochronnem; 2° o niektórych 
zarządzeniach policyjnych leśnych i wodnych. 
Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o popieraniu gospodarstwa rybnego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie projektu ustawy o sa
dzeniu i ochronie drzew przy drogach pu
blicznych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie uzupełnienia i zmian 
w etacie krajowego biura kolejowego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra-. 
jowego w przedmiocie podjęcia i ułożenia 
programu dalszej akcyi kraju ną polu popie
rania budowy kolei niższorzędnych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie wyższych wydatków preli
minowanych w budżecie kraj. szpitali pow
szechnych we Lwowie i w Krakowie na rok 
1901 w Rubr. I. poz. 4, 5 i 6 (płace se- 
kundaryuszy oraz adjuta dla praktykantów 
lekarskich).

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie zmiany §. 11. i §. !&• 
ustawy z r. 1897, urządzającej prawne sto
sunki szpitali powszechnych i publicznych, 
tudzież zakładów dla położnic i obłąkanych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie ustawodawczego uregu-' 
lowania opieki nad ubogimi.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego o zamknięciu rachunkowem galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego za rok 1899, tudzież 
o preliminarzu tegoż funduszu na rok 1901.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o zamknięciu rachunkowem galicyj
skiego funduszu propinacyjnego za rok 1900, 
tudzież o preliminarzu tegoż funduszu na rok 
1902.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o stanie projektu ustawy o dopuszczal
ności zaprowadzenia samoistnych podatków 
od poborów służbowych na cele autonomiczne.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie przymusowego ubezpiecze
nia od ognia.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie pośrednictwa pracy.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie przyjścia z pomocą ludno
ści włościańskiej gminy » Zielona* w powiecie 
husiatyńskim.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra-

owego w przedmiocie ułatwień tyczących się 
odbywania ćwiczeń wojskowych i o wniosku 
posła Milana w sprawach wojskowych.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie petycyi przysiółków 
Bortniki i Kuliki o wyłączenie ze związku 
gminy Stołpin, a włączenie do związku gminy 
Bołożynowa, tudzież o wydzielenie z okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Łopatynie, a przy
łączenie jej do okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Olesku.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego nad petycyą gminy Pozowice o wy
dzielenie z okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Kalwaryi i c. k. Starostwa w Wadowicach, 
a przyłączenie jej do okręgu c. k. Sądu po
wiatowego w Skawinie i c. k. Starostwa w 
Podgórzu.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o petycyi prof. Dr. Józefa Siemiradz
kiego o zwrot dodatkowych kosztów podróży 
do Brazylii.

Pierwsze czytanie wniosku p. Merunowicza w 
sprawie budowy dróg wodnych.

Pierwsze czytanie wniosku p. Styły o dotacyę 
na badania pokładu węgla.

Odroczenie pierwszego czytania wniosków p. 
Wójcika w sprawie nadużyć urzędników ad
ministracyjnych przy obecnych wybbrach do 
Rady państwa.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Li- 
szna powiatu sanockiego na pobór w roku 
1901 197°|0 dodatku gminnego do podatków 
bezpośrednich.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego w przedmiocie zezwoleuia gminie m. 
Tarnobrzega na pobór opłat gminnych od na
pojów spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku 
i t. p.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie mia
steczka Strusów na pobór opłat gminnych od 
napojów spirytusowych, piwa, miodu, dere- 
niaku, wiśniaku i t. p.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Dą
browa na pobór opłaty gminnej od słodzonych 
napojów spirytusowych, piwa i miodu.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego o udzielenie Wydziałowi powiatowemu 
w Przemyślanach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy prze- 
myślańsko-pomorzańskiej.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego w przedmiocie udzielenia Wydziałowi 
powiatowemu w Tarnopolu koncesyi do po
bierania opłat mytniczych na drodze gminnej 
tarnopolsko-grzymałowskiei.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra-
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jowego o udzielenie Radzie powiatowej w Rze
szowie koncesyi do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Wisłok 
w Babicy.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego o udzielenie Radzie powiatowej w Bro
dach koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Brody-Leszniów-Szczu- 
rowice.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego w przedmiocie udzielenia Radzie po
wiatowej w Wieliczce koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Dob- 
czyce-Szczyrzyce, od mostu powiatowego na 
rzece Rabie w Dobczycach i na drodze po
wiatowej Wieliczka-Dobczyce.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego w przedmiocie udzielenia Wydziałowi 
powiatowemu w Bochni koncesyi do pobiera
nia opłat mytniczych na drodze gminnej I. 
kl. Wiśnicz-Lipnica murowana.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego o udzielenie Radzie powiatowej w Ra
wie ruskiej koncesyi do pobierania opłat my
tniczych na drodze powiatowej Rawa - Nie- 
mirów.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego o udzielenie gminie Sielce koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych od mostu na 
rzece Racie.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego w przedmiocie udzielenia obszarowi 
dworskiemu w Dobrzechowie koncesyi do po
bierania opłat mytniczych od mostu na Wi
słoku pod Dobrzechowem.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego o udzielenie obszarowi dworskiemu 
w Łuce koncesyi do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Dniestr pod 
Łuką.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego w przedmiocie udzielenia koncesyi 
gminie Nadbrzezie do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Wisłę między 
Nadbrzeziem a Sandomierzem w Królestwie 
polskiem.

Wniosek p. Barwińskiego i tow. o założenie 
gimnazyum ruskiego w Stanisławowie.

Porządek dzienny 4. posiedzenia.

Początek posiedzenia o godz. 10. m in u t 62 
p rzed  południem .

Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
B adeni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu c. k. Radca dwo
ru Włodzimierz hr. Łoś.

Sekretarze pp. Urbański, Karatnicki, 
Niezabitowski i Andrzej hr. Potocki.

Obecnych posłów 104.
M arszałek. Najwyższym patentem 

z dnia 8. czerwca br. został galicyjski Sejm 
krajowy zwołany na dzień 17. czerwca br.

Ponieważ jest dostateczny komplet, 
przeto mam zaszczyt Panów powitać i otwo
rzyć dzisiejsze posiedzenie.

Wysoki Sejmie! Przedewszystkiem z ubo
lewaniem stwierdzić muszę, że z końcem 
marca znalazł się Wydział krajowy bez pra
wa pobierania dalszych datków do podatków 
i bez prawa wydatkowania, gdyż z dniem tym 
skończyło się prowizoryum, przez Wys. Sejm 
w grudniu z r. uchwalone.

Wydział krajowy licząc się z bezwarun
kową koniecznością, odniósł się do c. k. Rzą
du celem wyjednania Najwyższego upowa
żnienia dla władz skarbowych do pobierania 
dodatków do podatków na następny kwartał 
w tej samej wysokości, jaką Wys. Sejm na 
pierwszy kwartał uchwalił, wydatki zaś czy
nił Wydz. kraj. pod własną odpowiedzialnością 
na podstawie budżetu z roku przeszłego i pro
wizoryum przez Panów na pierwszy kwartał 
r. b. uchwalonego.

Wydział krajowy przedkłada dziś wnio
ski, by Wys Sejm zechciał postępowanie 
Wydziału krajowego, jako koniecznością spo
wodowane, za usprawiedliwione uznać. Zara
zem jednak nie wątpię, że Wys. Sejm zechce 
się zastrzedz, by w przyszłości Wydział kra
jowy w podobne przymusowe położenie sta
wiany nie był. (Brawa).

Zagajając pierwsze posiedzenie w gru
dniu z r. zastrzegłem sobie już wówczas, że 
gdy się na właściwą sesyę sejmową zejdzie
my, wspomnę w kilku przynajmniej słowach 
o programie naszej pracy na tę ostatnią se
syę. Dziś jestto tem bardziej konieczne, że od 
grudnia z. r. zmieniły się stanowczo podstawy, 
na których oparty był projekt budżetu w gru
dniu z r. Panom przedłożony, a nadto liczyć się 
należy także z faktem, że niejedna z tych 
rzeczy, która w grudniu była jeszcze postula • 
tem Sejmu, dziś została spełnioną.

Porządek dzienny dzisiejszego posie
dzenia, już na pierwszy rzut oka dowodzi, 
że program prac sejmowych, który Wydział 
Panom przedkłada, jest obfity i różnorodny. 
Obejmuje on niemal wszystkie działy admi- 
nistracyi kraju, a nadto dotyka także wiele 
działów ustawodawstwa do Sejmu należącego. 
Wspomnę tu tylko o ustawie lasowej, o ustawie 
o zalesieniu ochronnem, o ustawie o sadzeniu
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drzew przy drogach, o ustawie o tępieniu 
myszy, a nakoniec o ustawie o włościach ren
towych.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Wys. 
Izby na tę ostatnią ustawę i polecić ją z ca
łą  usilnością życzliwemu ocenieniu i dodat
niemu a pomyślnemu załatwieniu. W usta
wie tej pragnie' Wydział krajowy zrobić pier
wszy krok w tym dziale ustawodawstwa agra
rnego. Celem i zadaniem ustawy jest stwo
rzenie, utrzymanie i poparcie zdrowego eko
nomicznie średniego stanu włościańskiego 
Środki, jakie do tego celu prowadzić mają 
są: przedewszystkiem kredyt rentowy na 
zdrowych podstawach oparty, połączony z o- 
pieką obywatelską i z niepodzielnością gru- 
tów na tak długo, póki trwa obciążenie ren
towe, a bez zmiany przepisu dziedziczenia, 
a ponieważ Wydział krajowy sądzi, że pro
jekt ten ma nietylko na celu dobro jednostek, 
które będą z kredytu rentowego korzystać, 
ale zarazem dobro całego kraju, przeto w 
konsekwencyi tej zasady proponuje, by wszel
kie koszta administracyjne, które połączone 
będą z przeprowadzeniem tej akcyi ciężyły, 
nie na dłużniku, lecz na funduszu krajowym. 
Wiemy, że przeprowadzenie tej ustawy ła- 
twem nie jest, szczególnie dlatego, że musi 
ono być koniecznie połączone z akcyą oby
watelską, trudną, mozolną i ofiarną — ale 
pozwólcie Panowie, że i przy tej sposobności 
przypomnę to, co już kilkakrotnie w innej 
formie i przy innej sposobności wypowiada
łem: że samorząd bez gorliwości, dzielności 
i ofiarności jednostek nie da się wcale pomy
śleć.

Przedkładamy nadto projekt ustawy o 
uregulowaniu opieki nad ubogimi i projekt 
ustawy o ustanowieniu w drodze ustawodaw
czej powiatowych biur pracy. Obydwa te pro- 
jekta ustawy dają instytucyom autonomicz
nym, a przedewszystkiem Radom powiatowym 
nowe i szerokie pole do działania; przyczy
nić się one mogę do tego, że coraz bardziej 
w tych instytucyach schodzić się będą wszel
kie arterye życia i działania publicznego po
wiatowego, ale jak z natury rzeczy wynika, 
wkładają na te ciała i pewne obowiązki i cię
żary.

Nawit w słuczaj, słyby Wysokij Sojm 
pidczas sij sejmowyj sesyi projektowanych tych 
dwóch zakoniw zadla braku czasu ne mih 
uchwałyty, dumaju, szczo wże obhoworenie 
pidstaw, na kotorych tii projekta opyrajut sia, 
bude ważnym krokom napered i wmożływyt’ 
w buducznosty uspiszne połahodżenie tych 
oboch spraw, kotri dla krajewych widnosyn 
majut perwostepenne znaczinie.

W obu powyższych projektach ustaw 
znowu okazuje się z elementarną prawie siłą 
konieczność ustawy gminnej w tym kierunku,

żeby obejmowały wszystkich tych, którzy 
w jednej miejscowości mieszkają. Wydział 
krajowy licząc się z faktem, że nie mógł mieć 
nadziei, żeby Wys. Sejm na tej ostatniej se
syi projekt tej doniosłości uchwalić zechciał, 
projektu ustawy reformy gminnej nie przed
kłada, ale przygotował w tym kierunku no
we a jak mi się zdaje ważne i cenne matery- 
ały, których część znajdziecie Panowie w pu- 
blikacyi krajowego bióra statystycznego.

W projekcie do preliminarza n a r. 1901 
przedłożonym na sesyi jesiennej preliminował 
Wydział krajowy w dochodach 80°j0 spodzie
wanego wówczas na podstawie uchwalonej 
ustawy krajowej dodatku do podatku konsum- 
cyjnego od wódki, a zarazem wnosił zniżenie 
dodatków krajowych o 5 centów. Wskutek 
uchwalonej ustawy państwowej o podatku kon- 
sumcyjnym od wódki, która wchodzi w życie 
dopiero od 1. września, dochód, jaki kraj 
z tego tytułu uzyska, będzie o dwa miliony 
koron mniejszy od tego dochodu, jaki Wy
dział krajowy w projekcie w preliminarzu się 
spodziewał. Wydział krajowy pomimoto' nie 
zmienił wniosków swoich co do obniżenia 
dodatków do podatków o pięć centów, licząc 
się ze stanowczem poleceniem Wys. Sejmu, 
który chciał, by w tym roku, w którym wpro
wadzoną będzie ustawa o dodatku do wódki, 
dodatki do podatków krajowych zostały ob
niżone. W konsekwencyi jednak musiał Wy
dział krajowy przedłożyć wniosek zaciągnię
cia pożyczki bieżącej krótko terminowej dwu 
milionów koron, która, sądzę, może i powinna 
być spłaconą w następnych trzech latach.

W preliminarzu na rok 1902. będzie 
dochód z podatku konsumcyjnego od wódki 
wyższy o około 3,000.000 koron, niż w roku 
bieżącym, gdy jednak ubędzie w r. 1902. a 
mam nadzieję, że ubędzie, dochód z pożycz
ki, którą tego roku tylko wyjątkowo propo
nujemy, przeto w r. 1902. biorąc za podsta
wę tegoroczną niższą stopę dodatków do 
podatków, będzie pokrycie o miljon koron 
wyższe) niż pokrycie w r. 1901. Dodaję je
dnak, że z tego wyższego pokrycia trzeba 
będzie już spłacić część pożyczki, którą w 
tym roku zaciągnąć mamy. Nie chcę ani je- 
dnem słowem przesądzać projektom finanso
wym przyszłego Wydziału krajowego i uchwa
łom Sejmu, powiem tylko ogólnikowo, że wy
daje mi się koniecznem zrobić różnicę między 
tymi wydatkami, które wzrostu koniecznie 
wymagają, jeżeli rozwój kraju pod względem 
kulturalnym i ekonomicznym niema się co
fnąć, a tymi, które odroczone być mogą, jak
kolwiek byłyby pożyteczne a może i potrze
bne.

Jeżeli jednak we wszystkich działach 
gospodarstwa krajowego wymagania do fun
duszu krajowego pojawiać się będą z tą, po-
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wiem, siłą i bezwzględnością, z jaką one poja
wiać się zwykły, jeżeli każdy wydatek i każda 
potrzeba będzie badaną tylko objektywnie ze 
względu na tę właśnie potrzebę a nie z uwzględ
nieniem całości i jeżeli Wys. Sejm w przy
szłości nie potrafi się oprzeć tym w najszla
chetniejszej myśli stawianym żądaniom we 
wszystkich działach, w takim razie jest rze
czą stanowczo pewną, że już w najbliższych 
latach będziemy w tem samem, położeniu w 
jakiem staliśmy niedawno, t. j. że będziemy 
musieli podnieść dodatki do podatków. Macie 
Panowie w tej chwili przed sobą cyfrowe wy
niki wydatków i dochodów za rok 1900, na 
podstawie gotowego już zamknięcia rachun
kowego. Zarządziłem rozmyślnie rozdanie Pa
nom Choćby w sumarycznem zestawieniu tych 
cyfr już dzisiaj, by tem bardziej rozjaśnić po
łożenie finansowe kraju i pozwólcie, Panowie, 
że zwrócę Waszą uwagę tylko na jedną cyfrę. 
Oto w rubryce III. w „kosztach leczenia" wy
datki wynosiły w roku przeszłym 2,420.000 
koron. Jest w tym dziale przekroczenie po 
nad budżet o 320.000 koron, a jest to wła
śnie ten dział wydatków, w którym, jak to 
powszechnie wiadomo, Wydział krajowy miał 
się w roku ubiegłym dopuszczać oszczędności, 
która podobno graniczjła nawet o brak serca.

Z zadowoleniem stwierdzić należy, że 
w sprawie regulacyi rzek uchwalona przez 
Radę państwa ustawa spełniła tylokrotne ży
czenia kraju i uchwały Sejmu. Sądzę, że jest 
rzeczą Sejmu uznać to zupełnie, przyznać 
bez zastrzeżeń, ale zarazem domagać się, by 
to, co ustawowo jest zapewnionem, zostało 
też wykonane spiesznie i rozumnie i z uwzględ
nieniem wszystkich interesów kraju. (Brawo).

Nie jest mi znany projekt ustawy, jaki 
podobno Sejmowi ma bjć przedłożony — nie 
załatwiony.

Pozostaje zawsze jeszcze sposób w jaki 
kraj pokryć ma 40%  kosztów regulacyi rzek 
karpackich.

Zagajając obecną sesyę sejmową, wypo
wiedziałem w tej mierze moje osobiste zda
nie i dziś jeszcze sądzę, że i obecnie od tej 
myśli odstępować nie potrzebuję; w każdym 
bowiem razie muszę i dziś powiedzieć, że 
uważam za rzecz wprost wykluczoną, by kraj 
już teraz lub w najbliższych latach mógł po
mieścić koszta regulacyi rzek karpackich w 
swoim normalnym budżecie.

Za rzecz przedwczesną jeszcze dziś uwa
żam poruszanie kwestyi ważnej a trudnej: 
w jaki sposób kraj ma pokryć udział swój 
w kosztach budowy kanałów, a jeżeli rozmaite 
były zdania o doniosłości i pożyteczności ca
łej akcyi budowy kanałów, to sądzę, że na
leży przypomnieć, że była ona opartą na, 
jednomyślnej uchwale i woli Sejmu, a dziś, I

gdy rzecz stała się faktem dokonanym, musi 
być wspólną myślą nas wszystkich starać się, 
by rzecz doszła jak najspieszniej do skutku 
i strzedz w każdym szczególe jej przeprowa
dzenia wszelkich i różnorodnych interesów 
kraju. Sądzę, że w tej mierze otwiera się dla 
nas wszystkich szerokie pole działania.

Uchwalona przez Radę państwa ustawa 
inwestycyjna i ustawa o budowie kolei lokal
nych pozwalają spodziewać się znacznego 
rozbudzenia ruchu w budowie kolei lokalnych. 
A o ile chodzi o koleje lokalne, muszę pod
nieść, że uzyskaliśmy wszystko to, co w tej 
chwili na podstawie środków, jakimi rozpo
rządzamy, uzyskać mogliśmy i czegośmy się 
domagać byli powinni.

Tych wyników w dziale budowy kanałów, 
regulacyi rzek i budowy kolei lokalnych nie 
uważa kraj ani za koncesyę, ani za zwycię
stwo, ani za świadczenie z czyjejkolwiek strony, 
bośmy się takiego świadczenia nigdy nie do
magali (Brawa), ale uważa to za częściowe 
choć znaczne spełnienie słusznych i uzasad
nionych życzeń i żądań kraju (Brawo), po
partych przez naszych reprezentantów z tą 
stanowczością i z tą siłą, jakie daje obrona 
słusznej sprawy i poparcie całego kraju. 
(Brawa i oklaski).

W tej myśli wita kraj te wyniki z za
dowoleniem, a wita tem bardziej, że zawdzię
czamy je nie polityce groźby, nie polityce 
gwałtów, nie polityce pozornej opozycyi, ale 
tej dawnej, rozumnej i solidarnej polityce, 
która polegała zawsze i, da Bóg, polegać bę
dzie, na chęci łączenia słusznych interesów 
i potrzeb kraju z potrzebami i interesami 
państwa. (Brawa).

Kraj uznaje także dobrą wolę i życzli
wość Rządu w poparciu i uwzględnieniu inte
resów kraju naszego, a zarazem dodać nale
ży, że liczymy na tę samą życzliwość i po
parcie przy przeprowadzeniu tego, co usta
wodawczo zostało zapewnione.

Nie mogę na końcu nie wspomnieć i 
nie wspomnieć z otuchą, że po dość licznych 
a bolesnych objawach rozluźnienia się jedno
ści narodowej i solidarnej naszych reprezen
tantów w Wiedniu nastąpił fakt, który jest 
za świeży wprawdzie, by o jego skutkach i 
następstwach mówić można — jednak stwier
dzić należy z otuchą i zadowoleniem, że na
stąpił zwrot stanowczy ku lepszemu i że my
lili się ci, którzy przypuszczali, że rozpoczął 
się już początek i pierwszy akt końca jednego 
solidarnego Koła polskiego we Wiedniu. (Bra
wa). A zarazem miejmy nadzieję, że prędzej 
lub później, przy tej lub owej sposobności 
znajdą się w Kole polskiem we Wiedniu 
wszyscy ci reprezentanci nasi, którzy stoją
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na jednym i tym samym wspólnym gruncie 
narodowym. (Brawa).

Ale wyrazić to życzenie, to może za 
mało, i sądzę, że należy nie tylko tego pra
gnąć, ale, że jest obowiązkiem nas wszystkich 
nie czynić nic takiego, co interesom narodo
wym nie służy, a coby spełnienie tego ogól 
nego życzenia opóźnić lub utrudnić mogło. 
(Brawa i oklaski).

W ostatnich latach przy omawianiu 
spraw krajowych przy każdej niemal spo
sobności siłą rzeczy myśli nasze zwrócone 
były do spraw państwa, z któremi losami 
jesteśmy złączeni. I dziś jest nie inaczej. 
Ale myśli te są dziś pogodniejsze i otuchy 
pełne. Myśli nasze zdążają od dni kilku do 
złotej Pragi z życzeniem, by te piękne dni 
świąteczne były zadatkiem i zaraniem zgody 
narodowościowej, na równouprawnieniu i słu 
sznyeh podstawach opartej, i życzeniem go
rącem, by te dni przyczynić się mogły do 
jeszcze świetniejszego rozwoju i rozkwitn te
go pięknego i patryotycznego królestwa. 
(Brawa). Ale myśl nasza bieży przedewszyst
kiem do osoby naj miłości wszego Cesarza i 
i Króla (posłowie powstają z miejsc), z któ
rym dzielić chcemy zawsze jednem sercem 
dni bolesne i dni radosne. On z pewnością 
raduje się dziś w swem ojcowskiem sercu na 
widok ludów, w zgodnych objawach miłości 
ku niemu połączonych.

W tej teź myśli Sejm przesyła dziś 
swemu Najmiłościwszemu Cesarzowi i Królo
wi dawne i nigdy niezmienne wyrazy czc; 
miłości i wdzięczności w okrzyku: Najmi- 
łościwszy Cesarz i Król nasz Franciszek Jó
zef I. Niech żyjel Niech żyje! Mnohaja lita{

(Posłowie z zapałem powtarzają trzy
krotnie okrzyk: Niech żyje ! i Mnohaja lita ! 
Posłowie zajmują miejsca).

Znowu długi szereg bolesnych strat, 
jakieśmy ponieśli od ostatniego naszego ze
brania (Posłowie powstają) a przedewszystkiem 
ósmy z kolei w naszem sześcioleciu Książę 
kościoła, którego Bóg do swojej chwały po
wołał : Ks. Mikołaj Izaak Isakowicz, arcybis
kup ormiański.' Anielskiej dobroci i łagodno
ści, przedziwnej wymowy z serca płynącej i 
do serc trafiającej, gorący patryota, który 
dzielił z całym narodem wszystkie chwili ra
dości i smutku, który podnosił i uświetniał 
pierwsze, pocieszał, łagodził i uspokajał w 
chwilach boleści. Wywierał wpływ potężny, 
który zawdzięczał swoim chrześcijańskim cno
tom i urokowi swojej dobroci, miłości i wy
rozumiałości. Kochany przez wszystkich miał 
tylko jedną myśl: służyć Bogu, ojczyźnie i 
bliźnim. I my dziś przyłączamy się do tych 
licznych objawów żalu i czci, jaki kraj oka
zał nad jego otwartym grobem — i zap:-

szemy ten objaw na wieczne czasy w proto
kole naszych obrad.

Emil Torosiewicz, długoletni poseł sej
mowy, człowiek gorącego serca, zawsze do 
usług dla kraju gotowy, w wypowiadaniu swe
go zdania stanowczy i szczery, był z powodu 
tych zalet przez wielu kochany, a przez wszyst
kich szanowany i ceniony, nawet i przez tych, 
którzy zapatrywań jego nie podzielali.

Dr. Bernard Goldmann poseł miasta 
Lwowa od 26. października 1876 r., a więc 
prawie przez ćwierć wieku. Doskonały mówca, 
poseł niezwykle pracowity, wyborny znawca 
budżetu krajowego, jako długoletni referent 
zamknięć rachunkowych naszego budżetu, od
dał administracyi krajowej wielkie zasługi, 
dążąc do uporządkowania jej rachunków i 
unormowania sposobu, w jaki Sejmowi mają 
być przedkładane, ale przedewszystkiem po
święcił całe życie na to, aby swoich współ
wyznawców zespolić z nami na gruncie naro
dowym.

Józef Solesbi, poseł miasta Lwowa w 
ostatnich trzech sesyach, człowiek stałych 
przekonań i wielkiego hartu duszy, doskonały 
znawca stosunków szkolnych, pomimo nad
wątlonego zdrowia poświęcał się z zapałem 
sprawom publicznym. — Wysoki Sejm przez 
powstanie oddał już cześć pamięci wszystkich 
tych naszych kolegów, a wyraz ten żalu na
szego zostanie umieszczony w protokole dzi
siejszego posiedzenia. (Posłowie zajmują miej
sca).

Urlopów udzieliłem:
P. Sali na 1 dzień, p. Czeczowi na 1 

dzień, p. Szeptyckiemu na 1 dzień, p. Bor
kowskiemu na 3 dni, p. Potockiemu Roma
nowi na 3 dni, p. Niezabitowskiemu Witol
dowi na 3 dni, p. Michałowskiemu Józefowi 
na 4 dni, p. Witosławskiemu na 4 dni, 
p. Piętakowi na 5 dni, p. Brykczyńskiemu 
na 6 dni, p. Lubomirskiemu na 7 dni i p. 
Kazimierzowi Badeniemu 2 dni.

Ks. biskup Pelczar zawiadamia mnie, że 
nie może brać udziału w pracach naszych z 
powodu słabości.

P. Szeliski prosi o urlop na 10 dni. 
Kto jest za udzieleniem tego urlopu zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Urlop jest 
udzielony.

P. Stanisław Tarnowski zawiadamia, że 
z powodu słabości nie będzie mógł brać 
udziału w pracach Sejmu i prosi o urlop na 
całą sesyę. Kto jest za udzieleniem tego 
urlopu, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Urlop został uchwalony.

Otrzymałem pismo ze Sądu obwodowe
go w Cieszynie, w sprawie p. ks. Stojałow-
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skiego. Proszę p. sekretarza o odczytanie 
tego pisma.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta):

An das hohe 
Prasidium des Landtages fur Galizien

in Lemberg.

Die sub i|. in Abschrift angeschlossene 
Anklageschrift des Johann Stapiński, gegen 
den Redacteur des Wieniec polski P. Stani- 
slaus Stojałowski wegen Vergebens gegen 
die Sicherheit der Ehre nach §. 491 St. G. 
ist in Recbtskraft erwachsen.

Nachdem der Herr Stanislaus Stojałow
ski Landtagsabgeordneter und ais solcher bis 
zur Schliessung der gegenwartig vertagten 
Sitzung des hohen Landtages immun ist, 
wird das Ersuchen gestellt, das hohe Prasi
dium wolle nach Zusammentritt des Land
tages demselben die Anklagenschrift behufs 
Zustimmung zur Verfolgung des genannten 
Herm Abgeordneten ubermitteln und das 
Ergebnis gefalligst anher mittheilen.

K. k. Kreisgericht Teschen Abthlg VI. 
am 8. Mai 1901.

Akt oskarżenia.
Jan Stapiński, dziennikarz i poseł do 

Rady państwa,' zamieszkały we Lwowie, wno
si przeciwko ks. Stanisławowi Stojałowskie- 
mu, 53 lat liczącemu, dziennikarzowi i po
słowi do Rady państwa, religii katolickiej, 
za zbrodnię sprzeniewierzenia, dalej za obra
zę czci sądownie kilkakrotnie karanemu, na 
podstawie przeprowadzonych dochodzeń przed 
c. k. Sądem obwodowym w Cieszynie, jako 
Trybunałem przysięgłych, właściwym do są
dzenia tej sprawy, w myśl §§. 484, 485, 486 
p. k. i art. VI. ustawy z dnia 23 maja 1873 
1. 119 dz. u. p. następujące oskarżenie, że 
tenże, jako redaktor pisemka „Wieniec pol
ski", wychodzącego w Cieszynie, w tymże 
czasopiśmie, a mianowicie w numerze 15, z 
dnia 20. maja 1897 ogłosił artykuł pod ty
tułem „Sposób postępowania ludowców i p. 
Stapińskiego", w którym to artykule obwi
nia fałszywie Jana Stapińskiego, że przy wy
borze ściślejszym Wysockiego, wraz z inny
mi wziął 800 zł. za to, aby nie przeszka
dzał przy wyborych ściślejszych i nazywa go 
zdrajcą ludu, który już nieraz ręce swe zwa • 
lał judaszowym groszem", że tedy posądził 
fałszywie Jana Stapińskiego o czyn niehono-
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I. karze według §. 493 u. k. podlegającego. 
Wnosi się, aby do rozprawy wezwano oskar
żonego i aby przy tejże odczytano: a) in
kryminowany artykuł „Wieńca polskiego" z 
dnia 20. maja 1898, b) dokumenta osobiste 
obwinionego, które świetny c. k. Sąd zechce 
w uzupełnieniu śledztwa do aktu dołączyć.

Powody: „Wieniec polski", pisemko 
wychodzące w Cieszynie, pod redakcyą oskar
żonego ks. Stojałowskiego, w numerze 15} z 
dnia 20. maja 1898 ogłosiło artykuł pod na
główkiem „Sposób postępowania ludowców 
i p. Stapińskiego", w którym to artykule 
znajduje się następujący ustęp: „Ba, ale na 
Stapińskiego są inne rzeczy. Czy pan Sta
piński przypomina sobie, jak to było przy 
ściślejszym wyborze śp. Wysockiego ? Kto 
wziął 800 zł. za to, żeby nie przeszkadzał 
przy wyborach ściślejszych p. Wysockiemu ? 
Kto wziął te pieniądze panie Stapiński, pa
nie Milan, panie Drewniak? Jakby my tak 
dobrze dobrze poszukali, tobyśmy między lu
dowcami znaleźli prawdziwych zdrajców ludu, 
którzy już nieraz ręce swe zwalali judaszo- 
wem groszem. A dziś popatrzcie kochani 
Bracia i posłuchajcie po wsiach i miaste
czkach, co mówią żydzi ? Stapiński to nasz ! 
a ludowcy razem ze żydami krzyczą: Precz 
ze Stojałowskim". Ks. Stanisław Stojałowski 
przyznaje się, że artykuł ten, który nibyto 
otrzymał od jednego z korespondentów, ogło
sił i przyjął na siebie odpowiedzialność 
w myśl ustaw prasowych. A że artykuł ten 
w powyższym ustępie mieści, jak najohydniej
szą obrazę na czci, tedy oskarżenie jest 
uspra wiedli w ione.

P. Andrzej hr. P o tock i. Proszę 
o głos.

M arszałek. P. Andrzej hr.. Potocki 
ma głos.

P. Andrzej hr. Potocki. Wnoszę na 
odesłanie tego pisma do Komisyi pra
wniczej.

M arszałek. Czy żąda kto głosu w tej 
sprawie? (Nikt). Ponieważ nikt głosu nie 
żąda, przystępujemy do głosowania. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. Sekretarza o odczytanie drugiego pisma, 
które otrzymałem ze Sądu krajowego w Kra
kowie.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
V. X. 3.088|00.

Wysoki Sejmie Król. Galicyi i Lodo- 
mery, wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem!wy i podsunął mu przymioty i usposobienie, 

pogardliwe i że przez to dopuścił się wy-1 Na wniosek Prokuratoryi Państwa w 
stępku w myśl §§. 448, 491, 493 u. k. ustęp j Krakowie, z dnia 31. października 1900 Nr.
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5.280|00 wdrożone zostały przeciw ks. Sta
nisławowi Stojałowskiemn dochodzenia karne 
1) o wyst. z §. 302 u. k. popełniony mową 
wypowiedzianą dn. 14. października 1900 w 
Jaworznie, 2) o przekr. z §. 2. ust. z 15|10 
1867 1. 135 Dz. p. p., popełnione w Kanio
wie Dankowskim dnia 20|11 1898, 3) o prze
krocz. z §. 23 ust. pras. popełnione dnia 
6jl 1899 w Witkowicach, 4) o przekr. z §. 
312, 491, 492 u. k. Art. V. ust. z 17|12 
1862 Nr. 8 Dz. p. p. r. 1863,-występek z§. 
279 i 283 u. k. i 300 u. k., popełnione dn. 
30 maja 1899 w Grodzisku, 5) o występek z §. 
302, 300, 279, 283 u. k. i przekroczenie z 
§. 312 i 314 u. k. popełnione dnia 23. lipca 
1899 na zgromadzeniu w Turbi, 6. o wystę
pek z §. 300 u. k. popełniony dnia 3. wrze
śnia 1899 w Wiśniczu; 7) o występki z §. 
302 i 300 u. k. popełnione dnia 25. września 
1899 w Krościenku, 8) o zbrodnię z §.217 
i występki z §§. 279 i 264. przekroczenie z 
§. 312 u. k. i §. 23 u. pras. i przekroczenie 
z §. 2 ust. o zgromadz., popełnione dnia 22. 
lipca 1900 w Gromniku, 9) o występki z §. 300 
i 279 u. k. i przekroczenie z §. 312 u. k. 
popełnione dnia 22. sierpnia 1900 w Sosno
wicach. Następnie na wniosek tejże Proku- 
ratoryi Państwa z dnia 7. listopada 1900 
wdrożone zostały dochodzenia przeciw ks. 
Stanisławowi Stojałowskiemu, o przekrocze
nie z §. 2, 4 i 19 ust. o zgromadz., popeł
nione dnia 16. listopada w Żurawcu.

Wreszcie na wniosek tejże Prokurato- 
ryi Państwa z dnia 7. stycznia 1901 St. 
^  i 8. stycznia 1901 St. ^ / l l  toczą się 
w tut. Sądzie dochodzenia w sprawie ks. 
Stanisława Stojałowskiego o występek z §§. 
300, 491, 492 Art. V. ust. z dnia 17 12 1862 
Nr. 8. Dz. p. p. z 1863 i przekroczenie z §. j 
312 u. k., popełnione dnia 19jll 1900 r. na 
zgromadzeniu w Nisku, tudzież o zbrodnię 
sprzeniewierzenia.

Gdy ks. Stanisław Stojałowski jest po
słem na Sejm krajowy, a sesya sejmowa w 
grudniu 1900 r. odroczoną została, obecnie 
zaś Sejm krajowy Królestwa Galicyi i Lodo
meryi, wraz z W. Ks. Krakowskiem na dzień 
17. czerwca 1901 zwołanym został, przeto 
uprasza się Wys. Sejm o udzielenie zezwole
nia na ściganie karno-sądowe ks. Stanisława 
Stojałowskiego, odnośnie do wszystkich czy
nów karygodnych, wyżej wyszczególnionych.

C. k. Sąd krajowy karny Oddz. X.
W Krakowie, dnia 12. czerwca 1901.
P. Andrzej hr. Potocki. Proszę 

o głos.
M arszałek . Głos ma p. Andrzej Po

tocki.
P. Andrzej hr. Potocki. Wnoszę, aby 

odesłano także i tę sprawę do Komisyi pra
wniczej.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto gło
su ? (Nikt). Ponieważ nikt głosu nie żąda, 
przystępujemy do głosowania. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. Sekretarza o odczytanie dal
szego pisma, które otrzymałem w sprawie p. 
dra Eugeniusza Oleśnickiego.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):

Do
Wysokiego Sejmu Król. Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem
we Lwowie.

Z powodu karnego doniesienia Cyprya- 
na Kocowskiego, c. k. radcy Sądu krajowego 
w Stryju, przeciw adwokatowi stryjskiemu i 
posłowi na Sejm Drowi Eugeniuszowi Ole
śnickiemu o przekroczenie z §§. 487, 488, 
491 i 492 u. k. uprasza tutejszy Sąd w myśl 
§. 16 ust. zasadniczej z dnia 21 grudnia 1867
1. 141 d. u. p. o zezwolenie na karno-sądo
we ściganie posła na Sejm krajowy, adwo
kata Dra Eugeniusza Oleśnickiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
W Stryju, dnia 13. czerwca 1901.
M arszałek. Głos ma p. Andrzej hr. 

Potocki.
P. Andrzej hr. P o tock i. Wnoszę o o- 

desłanie tego pisma do komisyi prawniczej.
M arszałek. Jest wniosek o odesłanie 

tego pisma do Komisyi prawniczej. Rozprawa 
otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto się zgadza z tym wnioskiem, zechce rękę 
pcdnięść. (Większość). Jest przyjęty.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta) spis pe
tycyi wniesionych po dzień 17. czerwca 1901.
167. L. s. 221. Towarzystwo pomocy nauko

wej dla uczniów c. k. szkoły przemysłu 
drzewnego w Zakopanem p. p. Rottera
0 zasiłek na budowę internatu — do 
kom. budżetowej.

168. L. s. 222. Komitet obywatelski dla spra
wy „Domu polskiego* w Morawskiej 
Ostrawie p. t. p. o zasiłek =  do kom. 
budżetowej.

169. L. s. 223. Stowarzyszenie przemysłowe 
restauratorów, szynkarzy i t. p. w Kra
kowie p. t. p. o zniesienie podatku 
zwanego „osobną opłatą" od wyszynku
1 drobnej sprzedaży palonych napojow 
wyskokowych — do kom. podat owej.
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170. L. s. 224. Żarząd główny Towarzystwa 
szkoły ludowej w Krakowie p. t. p. o 
przyjęcie szkoły polskiej im. Tadeusza 
Kościuszki w Białej na etat krajowy, 
względnie o subwencyę na utrzymanie 
tej szkoły — do kom. Szkolnej.

171. L. s. 225. Towarzystwo słuchaczów po
litechniki lwowskiej „Osnowa" p. p. 
Sawczaka, o zapomogę — do kom. bu
dżetowej.

172. L. s. 226. Ks. Durkot Jan przewodni
czący komitetu dla przewiezienia zwłok 
ś. p. Metropolity ks. Józefa Sembrato- 
wicza z Rzymu do Krynicy p. t. p. o 
zasiłek na cel powyższy — do kom. bu
dżetowej.

173. L. 8. 227. Gmina Byczów powiat Pod
hajce p. t. p. o wyłączenie jej z okręgu 
sądowego i Starostwa w Podbajcach a 
przydzielenie do okręgu sądowego w 
Haliczu i Starostwa w Stanisławowie — 
do kom. prawniczej.

174. L. s. 228. Ruska Bursa w Brzeżanach 
p. t. p. o subwencyę — do kom. bu
dżetowej.

175. L. s. 229. Towarzystwo wzajemnej po
mocy diaków dyecezyi Stanisławowskiej 
p. p. Hamoraka o zapomogę — do kom. 
budżetowej.

176. L. s. 230. To samo p. t. p. o unormo
wanie płacy diaków — do kom. pety
cyjnej.

177. L. s. 231. Paniczewska Paulina wdowa 
po nauczycielu ludowym w Tyszkowcacb 
p. t. p. o pensyę wdowią — do kom. 
szkolnej.

178. L. s. 232. Ks. Dżułyński Leon redaktor 
„Posłannyka* i książeczek misyjnych 
p. t. p. o subwencyę na te wydawni
ctwa — do kom. budżetowej.

179. L. s. 233. Zarząd domu Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów lwowskiej 
politechniki p. p. Skałkowskiego o sub
wencyę — do kom. budżetowej.

180. L. s. 234. Redakcya „Małego Światka® 
we Lwowie p. t. p. o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

181. L. s. 235. Towarzystwo Bratniej Pomocy 
słuchaczów politechniki lwowskiej p. t. 
p. o subwencyę — do kom. budże
towej.

182. L. s. 236. Zwierzchność gminna Szcza
wnica wyżną p. p. Bednarskiego o za- 
płaceuie kwoty 3.069 K. 76 h. Magi
stratowi wiedeńskiemu tyt. zwrotu ko
sztów utrzymania rodziny Gayerów z 
funduszów krajowych — do kom. bu
dżetowej.

183. L. s. 237. Radkiewicz Klaudya w Wie
dniu p. t. p. o stypendyum na kształ
cenie się w śpiewie — do kom. budże
towej.

184. L. s. 238. Gmina m. Leżajska p. p. 
Żardeckiego o odpisanie nadobowiązko
wej prestacyi szkolnej — do kom. 
szkolnej.

185. L. s. 239. Towarzystwo „Ruski instytut 
dla dziewcząt® w Przemyślu przez 
członka Sejmu ks. biskupa Czechowi
cza o subwencyę — do kom. budże
towej.

186. L. s. 240. Stowarzyszenie rękodzielni
ków „Gwiazda® w Kołomyi p. p. Wito- 
sławskiego o subwencyę — do kom. 
budżetowej.

187. L. s. 241. Kokosowiczowa Marya wdowa 
po kierowniku szkoły w Czarnej p. p. 
Józefa Michałowskiego o podwyższenie 
pensyi wdowiej — do kom. szkolnej.

188. L. s. 242. Lasławska Józefa kwieskowa- 
na nauczycielka w Jarosławiu p. p. 
Jahla o podwyższenie pensyi — dokom, 
szkolnej.

189. L. s. 243. Prokieszówna Honorata we 
Lwowie p. p. Małachowskiego o sub
wencyę na dalsze kształcenie w śpiewie 
— do kom. budżetowej.

190. L. s. 244. Gmina m. Sanoka p. p. Ju- 
gendfeina o przyznanie bonifikacyi z po
datku krajowego od wódki — do kom. 
podatkowej.

191. L. s. 245. Gojannik Teodor nauczyciel 
w Pszenicznikach p. p. Okuniewskiego 
o policzenie lat służby — do komisyi 
szkolnej.

192. L. s. 246. Wydawnictwo „Gazety han- 
dlowo-geograficznej ® we Lwowie p. p. 
Średniawskiego o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

193. L. s. 247. Towarzystwo gorzelników 
polskich w Bołszowcach p. p. Szeliskie- 
go o zasiłek na wydawnictwo „Gorzel- 
nika® — do kom. budżetowej.

194. L. s. 248. Gmina Dąbrówka pow. Ży- 
daczów p. p. Oleśnickiego o regulacyę 
rzeki Świcy pod Dąbrówką — do kom. 
gospodarstwa krajowego.

195. L. s. 249. Gigoń Michał em. nauczyciel 
lud. w Skawinie p. p. Wójcika o resty
tuowanie go, względnie podwyższenie 
emerytury — do kom. szkolnej.

196. L. s. 250. Dmytrykowa Tekla wdowa po 
nauczycielu ludowym w Przeroślu p. p. 
Winniczuka o datek na utrzymanie 
trojga małoletnich dzieci — do kom. 
szkolnej.
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197. L. s. 251. Petrycki Stanisław em. na
uczyciel ludowy w Krakowie p. p. Sto
jałowskiego o podwyższenie emerytury 
i zwrot dokumentów zatrzymanych 3 
lata w Radzie szkolnej kraj. — do kom. 
szkolnej.

198. L. s. 252. Ks. Hajda Józef proboszcz 
w Grójcu pow. Biała imieniem komitetu 
parafialnego p. p. Kramarczyka o zapo
mogę na restauracyę kościoła parafial
nego — do kom. budżetowej.

199. L. s. 253. Zarząd Bursy chrześcijań
skiej w Brodach p. p. Sale o zapomogę 
— do kom. budżetowej.

200. L. s. 254. Petrycki Stanisław em. nau
czyciel lud. w Krakowie p. p. Bojkę o 
o podwyższenie emerytury — do kom. 
szkolnej.

201. L. s. 333. Wydział pow. w Buczaczu 
przez J. E. Marszałka krajowego o 750/0 
subwencyi na dokończenie drogi Ni- 
żniów-Jazłowiec — do kom. drogowej.

202. L. s. 334. Podhajny Jędrzej nauczyciel 
ludowy w Niemiłowie p. t. p. o poli
czenie lat służby do emerytury — do 
kom. szkolnej.

203. L. s. 335. Wydział powiatowy w Ka
mionce str. p. t. p. o odpisanie reszty 
datku dobrowolnego do budowy drogi 
kraj. lwowsko-stojanowskiej 4.500 K. — 
do kom. drogowej.

204. L. s. 336. Białkowska Pelagia wdowa 
po drogomistrzu we Lwowie p. t. p. o 
zapomogę — do kom. budżetowej.

205. L. s. 337. Gmina Jaćmierz i Posada 
jaćmierska pow. Sanok p. t. p. w spra
wie regulacyi rzek — do kom. gospo
darstwa krajowego.

206. L. s. 338. Korabiowski Grzegorz b. na
uczyciel ludowy w Brykuli p. t. p. o za
pomogę, względnie pożyczkę — do kom. 
budżetowej.

207. L. s. 339. Gmina Złotniki p: t. p. Sa- 
wczaka o przeniesienie Sądu powiato
wego z Wiśniowczyka do Złotnik — do 
kom. prawniczej.

208. L. s. 340. Sapałaczyńska Leontyna sio
stra ś. p. byłego rewidenta rach. Wy
działu kraj. we Lwowie p. t. p. o dar 
z łaski — do kom. budżetowej.

209. L. s. 341. Sosenko Modest uczeń aka
demii sztuk pięknych w Monachium 
p- t. p. o subwencyę na kształcenie się 
— do kom. budżetowej.

210. L. s. 342. Kuźniewicz Grzegorz uczeń 
rzeźbiarski w Rzymie p. t. p. o zasiłek 
na pokończenie studyów — do kom. 
łmdżetowej.

211. L. s. 343. Gmina Mieczyszczów p. Brze- 
żany p. t. p. o uwolnienie od płacenia 
kosztów szupasowych za r. 1898 — do 
kom. petycyjnej.

212. L. s. 344. Tow. ruskich rzemieślników 
„Zoria“ w Drohobyczu p. t. p. o su
bwencyę — do kom. budżetowej.

213. L. s. 345. Gmina Hłudno p. t. p. prze
ciw gminom zbiorowym — do kom. 
gminnej.

214. L. s. 346. Lewandowski Jan nauczyciel 
lud. w Brzozowej p. p. Vayhingera o 
policzenie lat służby do emerytury — 
do kom. szkolnej.

215. L s. 347. Chylewska Olga wdowa po 
inżynierze Wydziału kraj. we Lwowie 
p. t. p. o stały zasiłek — do kom. bu
dżetowej.

216. L. s. 348. Tow. oświaty ludowej w Tar
nowie p. t. p. o subwencyę — do kom. 
budżetowej.

217. L. s. 349. S. Marya Koleta Śliwińska, 
Felicyanka przełożona domu staruszek 
i kalek na Blichu w Krakowie p. t. p. 
o subwencyę — do kom. budżetowej.

218. L. s. 350. Zielińska Marya wdowa po 
nauczycielu ludowym w Tarnowie p. t. 
p. o wsparcie — do kom. budżetowej.

219. L. s. 351. Lipińska Salomea wdowa po 
skrzypku we Lwowie p. p. Chamca o 
zapomogę — do kom. budżetowaj.

220. L. s. 352. Zarząd Tow. opieki nad In
ternatem dla uczni c. k. Seminaryum 
naucz, w Zaleszczykach p. t. p. o su
bwencyę na rozszerzenie internatu — 
do kom. budżetowej.

221. L. s. 353. Bałtarowicz Stanisława Hele
na we Lwowie p. p. Merunowicza o 
przedłużenio sierocińskiej pensyi do 24 
roku życia — do kom. szkolnej.

222. L. s. 354. Wilczyńska Olga wdowa po 
wicesekretarzu Wydziału kraj we Lwo
wie p. p. Wereszczyńskiego o dodatek 
do emerytury — do kom. budżetowej.-

223. L. s. 355. Jaremko Jan nauczyciel w 
Żuratynie p. J. E Marszałka krajowego 
o policzenie lat służby — do komisyi 
szkolnej.

224. L. s. 356. Sąd powiatowy w Cieszynie 
o wydanie posła ks. Stanisława Stoja-

-łowskiego celem ścigar:a tegoż — do 
kom. prawniczej.

225. L. s. 357. Sąd kraj. karny w Krakowie 
o zezwolenie na ściganie karno-sądowe 
p. ks. Stanisława Stojałowskiego — do 
kom. prawniczej.

226. L. s. 358. Sąd powiatowy w Stryju o ze
zwolenie na ściganie karno-sądowe po
sła dr. Eugeniusza Oleśnickiego — do 
kom. prawniczej.

227. L. s. 359. Tokarska Anna wdowa po



nauczycielu lud. w Krakowie przez JE. 
Marszałka kraj. St. hr. Badeniego o je 
dnorazową zapomogę — do kom. bu
dżetowej.

211. L. s. 343. Gmina Mieczyszczów p. Brze- 
żany p. t. p. o uwolnienie od płacenia 
Marszałka kraj. St. hr. Badeniego o 
jednorazową zapomogę — do kom bu
dżetowej.

228. L. s. 360. Gottlib Leopold malarz w 
Monachium p. t. p. o zasiłek na dalsze 
kształcenie się — do kom. budże
towej.
M arszalek. Przystępujemy do porządku 

dziennego.
Pierwsze czytanie sprawozdania Wy

działu krajowego o krajowych funduszach po
życzkowych na budowę koszar dla wojska za 
czho ! 1. grudnia 1899 do 31. grudnia 1900. 
Alleg. II.

Sprawozdawca poseł Yayhinger ma głos. 
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Y ayhinger. Wnoszę odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi administracyjnej.

M arszalek. Jest wniosek odesłania tego 
sprawozdania do komisyi administracyjnej. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu'? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z tym 
wnioskiem zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego w przedmiocie pro
śby gminy król. stoł. m. Lwowa o wyjedna
nie ustawy co do przymusowego łączenia ka 
nałów domowych z miejskimi i opłat gmin
nych za to połączenie. Ali. 12.

Sprawozdawca, poseł Vayhinger ma głos. 
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Y ayh inger. Imieniem Wydziału kra
jowego wnoszę odesłanie tego sprawozdania 
do komisyi gminnej.

M arszałek. Jest wniosek odesłania tego 
sprawozdania do Komisyi gminnej. Rozprawa 
otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto się 
zgadza z odesłaniem tego sprawozdania do 
Komisyi gminnej, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie wyłączenia przysiółka Józefówka 
ze związku gminy Kupczyńce i utworzenia zeń 
samoistnej gminy administracyjnej. Ali. 13. 

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos. 
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Y ayhinger. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę odesłanie tego przedłoże
nia do Komisyi administracyjnej.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi 
odesłanie tego przedłożenia do Komisyi admi
nistracyjnej. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto
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głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem 
Wydziału krajowego, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Z porządku następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przed
miocie wyłączenia miejscowości Górka naro
dowa i Witkowice ze Związku gminy Prądnik 
biały i utworzenia z nich samoistnej gminy 
administracyjnej. Ali 14.

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. V ayhinger. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę o odesłanie tego sprawo
zdania do Komisyi administracyjnej.

M arszałek. Jest wniosek odesłania tego 
sprawozdania do Komisyi administracyjnej. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa żamknięta. 
Kto się zgadza z wnioskiem Wydziału krajo
wego, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Z porządku następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przed
miocie wcielenia gminy Ruskiej wsi, tudzież 
przysiółków gmin Staroniwa i Drabinianka 
do gminy miasta Rzeszowa. Ali. 15.

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Y ayhinger. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę odesłanie tego sprawozda
nia do Komisyi administracyjnej.

M arszałek. Jest wniosek odesłania tego 
sprawozdania do Komisyi administracyjnej. 
Rozprawa otwarta. Czy żąd a . kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem Wy
działu krajowego, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie wcielenia gminy Załubińce 
powiatu nowosądeckiego do gminy miasta No
wego Sącza. Ali. 16

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. V ayh lnger. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę odesłanie tego przedłoże
nia do Komisyi administracyjnej.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi 
odesłanie tego przedłożenia do Komisyi ad
ministracyjnej. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z wnio
skiem Wydziału krajowego, zechce rękę pod
nieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierw
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
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wego w przedmiocie zezwolenia Reprezentacyi 
powiatowej w Grybowie na zaciągnięcie po
życzki w kwocie 30.000 koron. Ali. 17.

Sprawozdawca poseł Vavhinger ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Y ay liingcr. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę odesłanie tego sprawozda
nia do Komisyi administracyjnej.

M arszalek. Wydział krajowy wnosi ode
słanie tego sprawozdania do Komisyi admini
stracyjnej. Rozprawa otwarta Czy żąda kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem 
Wydziału krajowego, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierw
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo 
wego o krajowej sprzedaży soli. Ali. 18.

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Y ayhinger. Imieniem Wydziału kra
jowego wnoszę odesłunie tego sprawozdania 
do Komisyi solnej.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi sol
nej. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto się z wnioskiem Wydziału 
krajowego zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego z czynności swoich 
urzędowych za czas od 15. listopada 1899 do 
końca roku 1900- Ali. 19.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Zwyczajem prakty
kowanym w latach dawniejszych wnoszę o ode
słanie tego sprawozdania, o ile ono dotyczy 
czynności prezydyum do Komisyi budżetowej, 
Departamentu I. do gminnej, Departamentu 
II, do budżetowej i szkolnej, departamentu III. 
do Komisyi bankowej i gospodarstwa krajo
wego, Departamentu IV. do drogowej i kole
jowej, Departamentu V. do sanitarnej i De
partamentu VI. do prawniczej do załatwienia.

M arszałek. Jest wniosek odesłania tego 
sprawozdania do wymienionych bomisyj. Roz
prawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto sią zgadza z wnioskiem Wydziału krajo
wego, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyj§ty.

Z porządku następuje pierwsze czy
tanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie umowy z architektem p. Alfre
dem Kamienobrodzkim zawrzeć się mającej
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o pomoc przy robotach w zakres budownictwa 
wchodzących. Ali. 20.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę odesłanie tego sprawozda
nia do Komisyi budżetowej.

M arszalek. Jest wniosek o odesłanie 
tego sprawozdania do Komisyi budżetowej. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto się zgadza z odesłaniem tego sprawo
zdania do Komisyi budżetowej, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku następuje pierwsze czyta
nie sprawozdania Wydziału krajowego o fun
dacyi Stanisława hr. Skarbka za rok 1900. 
Ali. 21.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę o odesłanie tego sprawo
zdania do Komisyi budżetowej.

M arszałek . Jest wniosek o odesłanie 
tego sprawozdania do Komisyi budżetowej. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto się zgadza z odesłaniem tego sprawo
zdania do Komisyi budżetowej zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego o zam
knięciu rachunków fundacyi ś. p. Stanisława 
hr. Skarbka za r. 1899. (Ali. 22).

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos:

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p.'W ereszczyński: imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę o odesłanie tego sprawo
zdania do Komisyi budżetowej.

M arszałek. Jest wniosek o odesłanie 
tego sprawozdania do Komisyi budżetowej. 
Rozprawa otwarta: Czy żąda kto głosu ? 
(nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Kto sięzgadza z odesłaniem tego 
sprawozdania do Komisyi budżetowej zechce 
rękę podnieść. (Większość) jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierw
sze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z przedłożonego sprawozdania Ra
dy szkolnej krajowej o stanie wychowania 
publicznego w roku szkolnym 1899/1900. 
(Ali. 23.)

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.
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Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyliski. Imieniem Wydziału 
wnoszę o odesłanie tego sprawozdania do Ko
misyi szkolnej.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi ode
słanie tego przedłożenia do Komisyi szkolnej.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem Wy
działu krajowego zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Z porządku następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego z przedło
żonego sprawozdania Rady szkolnej krajowej 
o stanie szkółśrednich galicyjskich w roku 
szkol. 1899/1900. Ali. 24.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. W ereszczyński. Imieniem Wy
działu krajowego wnoszę o odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi szkolnej.

M arszałek. Jest wniosek o odesłanie 
tego sprawozdania do Komisyi szkolnej.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z odesłaniem tego 
sprawozdania do Komisyi szkolnej zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierw
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego z przedłożonego sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej o stanie szkół przemy
słowych i handlowych w roku szkolnym 
1899|1900. Ali. 25.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Imieniem Wydziału 
kraj. wnoszę o odesłanie tego sprawozdania 
do Komisyi przemysłowej.

M arszałek. Jest wniosek] o odesłanie 
przedłożenia do Komisyi przemysłowej.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt) Rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z wnioskiem Wydziału krajowego zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierw
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego z przedłożeniem wyniku obrad ankiety 
w sprawie reformy seminaryów nauczyciel
skich. Ali. 26.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Imieniem Wydziału
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krajowego wnoszę o odesłanie tego sprawo
zdania do Komisyi szkolnej.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi ode
słanie tego sprawozdania do Komisyi szkol
nej.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem Wy
działu krajowego zechce rękę podnieść. (Więk
szość.) Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego w przedmiocie pety
cyi gminy miasta Krakowa o uregulowanie 
prestacyi na płace nauczycieli za czas od 
roku 1883 do 1894. Ali. 27.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę o odesłanie tego sprawo
zdania do Komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z tym wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
petycyi kilku gmin o zniżenie prestacyj na 
płace nauczycieli. Ali. 28.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Imieniem Wy
działu krajowego wnoszę o odesłanie tego 
sprawozdania Komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego zechce rękę pod
nieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przed
miocie petycyi nauczycieli i nauczycielek, 
tudzież wdów po nauczycielach o podwyższe
nie emerytury, względnie udzielenie pensyi 
wdowiej lub daru z łaski. Ali. 29.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę odesłanie tego sprawozda
nia do Komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie
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żądą, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przed
miocie utworzenia we Lwowie Zakładu dla 
kształcenia kandydatów na nauczycieli re- 
ligii mojżeszowej w szkołach ludowych. 
Ali. 30.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę odesłanie tego sprawozda
nia do Komisyi szkolnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
Wydziału krajowego, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Z porządku następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w przed
miocie restauracyi zamku w Olesku. Ali. 31.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę odesłanie tego sprawozda- 
uia do komisyi budżetowej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego zechce rękę pod
nieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku następuje pierwsze czytanie 
sprawozdania Wydziału krajowego w prze
dmiocie prowizoryum budżetowego na lipiec 
i sierpień 1901 roku, oraz dodatkowe sprawo
zdanie w przedmiocie budżetu krajowego na 
r. 1901. Ali. 32.

Sprawozdwwca poseł Wereszczyński ma
gł03.

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. W ereszczyński.

Imieniem Wydziału kraj. wnoszę ode
słanie tego sprawozdania do komisyi budże
towej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przejmuje 
wniosek Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku następuje pierwsze czyta
cie sprawozdania Wydziału kraj. w prze
dmiocie galic. Kasy oszczędności. Ali. 33.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. W ereszczyński.

Imieuiem Wydziału kraj. wnoszę o ode
słanie tego przedłożenia do Komisyi bankowej.

M arszałek. Jest wniosek o odesłanie 
tego sprawozdania do komisyi bankowej. Roz
prawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto się zgadza z odesłaniem tego sprawo
zdania do komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału kraj. w przedmiocie spraw 
górniczych. Ali. 34.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. W ereszczyński.

Imieniem Wydziału kraj. wnoszę o ode
słanie tego sprawozdania do komisyi górniczej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z wnioskiem Wydziału kraj. zechce rękę pod
nieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierw
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego z czynności w zakresie przemysłu kra
jowego. Ali. 35.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. W ereszczyński.

Imieniem Wydz. kraj. wnoszę o odesła
nia tego przedłożenia do komisyi przemysłowej

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z wnioskiem Wydziału krajów, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierw
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego o kraj. zakładach naukowych rolniczych, 
o gorzelni i folwarku w Dublanach i o kra
jowej stacyi hotaniczno-rolniczej we Lwowie. 
Ali. 36.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
P. Onyszkiew icz.

Imieniem Wydziału kraj. wnoszę o ode
słanie tego sprawozdania do komisyi gospo
darstwa krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? Gdy nikt głosu nie żąda roz
prawa zamknięta. Kto się zgadza w nioskiem 
Wydz. krajów, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.
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Z porządku dziennego następuje pierw
sze czytanie sprawozdania Wydziału kraj. 
o krajowej średniej szkole rolniczej i folwar
ku w Czenichowie. Ali. 37J,

sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
P. O nyszkiew icz.

Imieniem Wydziału krajów, wnoszę o 
odesłanie tego przedłożenia do komisyi go
spodarstwa krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z wnioskiem Wydz. kraj. zechce rękę pod
nieść. (Większość), Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierw
sze czytanie sprawozdania Wydz. kraj. o kra
jowych niższych szkołach rolniczych. Ali. 38.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydz. krajowe
go P. Onyszkiewicz.

Imieniem Wydziału kraj. wnoszę o odesła
nie tego przedłożenia do komisyi gospodar
stwa krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z nioskiem Wydziału krajowego zechce rąkę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierw
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego o krajowej szkole ogrodniczej w Tar
nowie Ali. 39./

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. O nyszkiew icz.

Imieniem Wydziału krajów, wnoszę o 
odesłania tego przedłożenia do komisyi go
spodarstwa krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z wnioskiem Wydziału krajów, zechce rękę 
podnieść (Większość). Jest przyjęty.

Następuje: pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o krajowym za
kładzie sadowniczym w Zaleszczykach. Ali. 40.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Onyszkiewicz.

Imieniem Wydziału krajów, wnoszę o 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi go
spodarstwa krajowego.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie

żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z wnioskiem Wydziału krajowego, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawo
zdania Wydziału krajowego o subwuncyo- 
waniu zakładu sadowniczego pod Krakowem. 
Ali. 41.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Onyszkiew icz.

Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 
o odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
WDiosek Wydziału krajów, zechce rękę pod
nieść (Większość) Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego o czynnościach nau
czycieli wędrownych w r. 1900. Ali. 42.

Sprawozduwca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Onyszkiewicz.

Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 
o odesłanie tego sprawozdania do komisyi go
spodarstwa krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda roz
prawa zamknięta. Kto się zgadza z wnio
skiem Wydziału krajowego, zechce rękę pod
nieść (Większość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego o krajowej szkole 
gospodarstwa lasowego za rok 1899/1900. 
Ali. 43.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
jowego p. Onyszkiewicz.

Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi go
spodarstwa krajowego.

M arsza łek : Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. 
Kto się zgadza z wnioskiem Wydziału krajo
wego, zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału krajowego z czynności, odno
szących się do podniesienia hodowli bydła w 
roku 1900. Ali. 44.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Onyszkiewicz.

Imieniem Wydziału krajowego wnoszę
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głos.

odesłanie tego sprawozdania do komisyi gospo
darstwa krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z tym 
wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego z czynności dotyczących 
podniesienia mleczarstwa w kraju. Ali. 45.

 ̂ Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma

Sprawozdawca członek Wydziału p. 
Onyszkiewicz.

Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi go
spodarstwa krajowego.

i i ®a*;szał ek- Rozprawa otwarta. Czy żą- 
a kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
a, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z tym 

wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

w  a ^ ast£Puje Pierwsze czytanie sprawozdania 
Ali 46 j0weg0 0 Banku krajowym.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
jowego p. O nyszkiew icz.

Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi ban
kowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się  ̂zgadza 
z tym wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziadziału krajowego o wykonywaniu Pa
tronatu nad spółkami oszczędności i pożyczek 
Ali. 47.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Onyszkiewicz.

Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi ban
kowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z tym 
wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

w t  . i  ¥ as^5PuJ.e pierwsze czytanie sprawozdania 
Wydziału krajowego o tworzeniu włościre nto- 
wych. Ali. 48.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Onyszkiewicz.

Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 
odesłanie tego sprawozdania^ do specyalnej 
komisyi złożonej z 9. członków.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu:

P. ks Stojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. ks. Stojałow ski. Wysoka Izbo!
Na ustawę przedłożoną dziś o włościach 

rentowych zwrócił już w wstępnem swem 
przemówieniu uwagę JE. P. Marszałek kra
jowy i całkiem słusznie, bo jak on dobrze 
powiedział, jest to pierwszy krok na drodze 
tych reform koniecznych, które mają utoro
wać drogę do lepszego bytu włościaństwa, 
a zarazem do jakiejś zgody, opierając się na 
tem, że w tej ustawie widzieć będzie chciał 
lud wyraz dobrej woli i szczerej prawdziwej 
życzliwości. Ale jak JE. P. Marszałek powie
dział, potrzeba, ażeby było nietylko życzenie, 
ażeby rozpoczęta sprawa trwała i doskonaliła 
się, ale nadto nie trzeba nic robić, coby sta
ło na przeszkodzie do rozpoczęcia tak zba
wiennej pracy. Popieram wniosek p. sprawo
zdawcy, ażeby przesłać tę ustawę osobnej 
komisyi złożonej z 9 członków. Ja ten wnio
sek popieram z tem, ażeby wyrazić życze- 
czenie, ażeby przy wyborze tej komisyi ren
towej, czyli dla włości rentowych pokazał 
się ten sam objaw dobrej woli, jaki kiero
wał już w przedłożeniu tej ustawy, a więc 
wyrażam życzenie do komisyi matki, ażeby 
przy układaniu tej komisyi uwzględniła wszyst
kie uprawniane żądania i kierowała się spra
wiedliwością taką, ażeby ci wszyscy, których 
ta sprawa obchodzi, w tej komisyi byli spra
wiedliwie zastąpieni. Jabym może myślał, że 
9 członków może byłoby za mało, ale nie 
chcę stawiać w tym kierunku wniosku. Sama 
komisya matka może potem przyjść, jak już 
nieraz przychodziła z wnioskiem  ̂o powię
kszenie liczby członków. Dlatego nie stawiam 
żadnego innego formalnego wniosku, tylko 
muszę wyrazić to życzenie, którego spełnie
nie będzie dalszym rzeczywiście krokiem, któ
ry będzie torował drogę do wzajemnego po
rozumienia.

P. Średniaw ski. Proszę o głos. 

M arszalek . P Średniawski ma głos.
P. Średniaw ski. W sprawie wyboru 

komisyi dla włości rentowych, pozwolę sobie 
zaproponować, by Komisya ta składała się z 
15 członków. Jest to sprawa nadzwyczajnej 
wagi i jest pożądanem, by w skład tej komisyi 
wchodzili nietylko prawnicy, lecz także gospo
darze.
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M arszałek. Kto popiera wniosek p. 
Średniawskiego? (Dostateczna liczba. Jest 
poparty).

P. O kuniew ski. Proszu o hołos.
M arszałek. P. Okuniewski ma głos.
P. Okuniewski. Pid wzhladom formal

nym protywlaju sia wneseniu iły proszeniu 
p. Stojałowskoho, by Komisya matka propo
nowała wybir do komisyi t. z. rentowej po- 
neże regulamin takoj „Komisyi matki® ne 
znaje. Regulamin nasz znaje tilko sekcyi, 
i sekcyi powynny wyberaty. Pry tim proszu, o 
uwzhladnenje pry wybori takoż zadania naro- 
dnosty ruskoj, poneże muszu skazaty, szczo 
w tij sprawi „timeo Danaos et dona ferentes". 
Chotiwbym protoje, aby i z sij storony Pałaty 
buły w toj komisyi zastupnyky naroda naszo- 
ho i dlatoho wnoszu pobilszenie człeniw toj 
komisyi do czysła 15 człeniw.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto gło m ?
P. S to jałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. P. Stojałowski ma głos.
P. S to jałow ski. Stawiając mój wniosek, 

miałem na myśli, by także Rusini byli uwzglę
dnieni przy wyborze do tej komisyi, dlatego 
zupełnie popieram wniosek p. Okuniewskiego. 
Co do Komisyi matki, jest taka praktyka, że 
ona proponuje, jeżeli to jednak jest sprzeczne 
z regulaminem, to ja wcale nie bronię tego, 
tylko wskazuję drogę, którą pójśćby należało.

M arszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. sprawo
zdawca.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Onyszkiew icz. Skoro objawiono ży
czenie, by Komisya była liczniejsza, Wydział 
krajowy nie widzi powodu , sprzeciwienia się 
temu, i akceptuję żądanie pp. Średniawskiego 
i Okuniewskiego.

M arszałek. Jest zatem tylko jeden 
wniosek, by Komisya dla włości rentowych 
składała się z 15 członków. Kto ten wniosek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
z przedłożeniem projektu ustawy lasowej. 
Ali. 49.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Onyszkiewicz. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę odesłanie tego sprawozda
nia do komisyi gospodarstwa krajowego.

M arszałek. Wydział kraj. wnosi ode
słanie tego sprawozdania do komisyi gospo
darstwa krajowego. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z wnio

skiem Wydziału krajowego zechce rękę po
dnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
o tępieniu myszy polnych z projektem usta
wy w tym przedmiocie. Ali. 50.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. O nyszkiew icz. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę o odesłanie tego sprawo
zdania do komisyi gospodarstwa krajowego.

M arszałek : Wydział krajowy wnosi 
o odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
gospodarstwa krajowego. Rozprawa otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zga
dza z wnioskiem Wydziału krajowego, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału krajo
wego o zarządzie krajowym składem publi
cznym, połączonym ze składem wolnymw Kra
kowie. Ali. 51.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. Onyszkiew icz. Imieniem Wy
działu krajowego wnoszę o odesłanie tego spra
wozdania do komisyi gospodarstwa krajowego.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi o 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi go
spodarstwa krajowego.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem Wy
działu krajowego zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie ustanowienia w 
etacie konceptowym urzędników Wydziału 
krajowego jednej posady adjunkta dla spraw 
rolniczych z równoczesnem zwinięciem posady 
koncepisty. Alt. 52.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Onyszkiewicz. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę o odesłanie tego spra
wozdania do komisyi budżetowej.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi o 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi bu
dżetowej.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem Wy



działu krajowego, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o popieraniu kultury krajowej na po
lu budowli wodnych. Ali. 53.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. Onyszkiewicz. Imieniem Wy
działu krajowego wnoszę o odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi gospodarstwa kra
jowego.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi o 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi go
spodarstwa krajowego.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem Wy
działu krajowego, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o krajowym kursie praktycznym do
zorców drenarskich we Lwowie. Ali. 54.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. Onyszkiew icz. Imieniem Wy
działu krajowego wnoszę o odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi gospodarstwa kra
jowego.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi o 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi go
spodarstwa krajowego.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem Wy
działu krajowego, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z przedłożeniem projektu ustaw:

10 o zalesieniu ochronnem;
20 o niektórych zarządzeniach policyjnych, 

leśnych i wodnych. Ali. 55.
Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma

głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kra

jowego p. Onyszkiewicz. Imieniem Wy
działu krajowego wnoszę o odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi gospodarstwa kra
jowego.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi o 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi go
spodarstwa krajowego.

3. Posiedzenie z dnia

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem Wy
działu krajowego, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o popieraniu gospodarstwa rybnego. 
Ali. 56.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. Onyszkiewicz. Imieniem Wy
działu krajowego wnoszę o odesłanie tego 
sprawozdania do komisyi gospodarstwa kra
jowego.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi o 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi go
spodarstwa krajowego.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt.) Kto się zgadza z tym wnioskiem, ze
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy
jęty.

Z porządku dziennego' następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie projektu ustawy o 
sadzeniu i ochronie drzew przy drogach 
publicznych. Ali. 57.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kra

jowego p. Chamiec. Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę o odesłanie tego sprawo
zdania do komisyi drogowej.

M arszałek. Wydział krajowy wnosi o 
odesłanie tego sprawozdania do komisyi dro
gowej.

Rozprawa otwarta Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem Wy
działu krajowego zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie uzupełnienia i zmian 
w etacie krajowego biura kolejowego. 
Ali. 58-

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kra

jowego p. Chamiec Imieniem Wydziału kra
jowego wnoszę o odesłanie tego sprawozdania 
do komisyi kolejowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału
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krajowego w sprawie podjęcia' i uło
żenia programu dalszej akcyi kraju na polu 
popierania budowy kolei niższorzędnych. Ali.59.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. C ham iec: Imieniem Wydziału kra
jowego wnoszę o odesłanie tego przedłożenia 
do komisyi kolejowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głesu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie wyższych wydatków pre
liminowanych w budżecie krajowych szpi
tali powszechnych we Lwowie i w Krakowie 
na rok 1901 w Rubr. I. poz. 4, 5 i 6 (płace 
sekundaryuszy, oraz adjuta dla praktykantów 
lekarskich). Ali. 60.

Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Dąm bski. Imieniem Wydziału krajowego 
wnoszę o odesłanie tego sprawozdania do ko
misyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
wnioskiem Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie zmiany §. 11. i §. 
15 ustawy z roku 1897, urządzającej prawne 
stosunki szpitali powszechnych i publicznych, 
tudzież zakładów dla położnic i obłąkanych. 
Ali. 61.

Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Dąm bski. W imieniu Wydziału krajo
wego wnoszę przekazanie tego sprawozdania 
komisyi sanitarnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie ustawodawczego ure
gulowania opieki nad obogimi. Ali. 62.

Sprawozdawca poseł Dąmbski ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. D ąm bski: Imieniem Wydziału krajowego 
wnoszę odesłanie tego sprawozdania do ko
misyi administracyjnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o zamknięciu 'rachunkowem galicyj
skiego funduszu propinacyjnego za rok
1899, tudzież o preliminarzu tegoż funduszu 
na rok 1901. Ali. 63.

Sprawozdawca poseł Sawczak ma glos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Saw czak: Wnoszę odesłanie tego spra
wozdania do komisyi budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o zamknięciu rachunkowem galicyj
skiego funduszu propinacyjnego za rok
1900, tudzież o preliminarzu tegoż funduszu 
na rok 1902. Ali. 64.

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. S aw czak : Wnoszę odesłanie tego spra
wozdania do komisyi budżetowej.

M arszałek Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o stanie projektu ustawy o do
puszczalności zaprowadzenia samoistnych 
podatków od poborów służbowych na cele 
autonomiczne. Ali. 65.

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kra

jowego p. S aw czak : Imieniem Wydziału 
krajowego wnoszę o odesłanie tego sprawo
zdania do komisyi podatkowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
wnioskiem Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w sprawie przymusowego ubezpie
czenia od ognia. Ali. 66.

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Saw czak.
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Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 
przekazanie tego sprawozdania komisyi admi
nistracyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
wnioskiem Wydziału krajowego, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty: Nastę
puje pierwsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego w sprawie pośrednictwa 
pracy. Ali. 67.

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Sawczak.
Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 

przekazanie tego sprawozdania komisyi admi
nistracyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
tym wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziułu krajowego w sprawie przyjścia 
z pomocą ludności włościańskiej gminy „ Zie
lona" w powiecie husiatyńskim. Al. 168.

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Sawczak.
Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 

przekazanie tego sprawozdania komisyi bu
dżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się z tym wnio
skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie ułatwień tyczących się odbywa
nia ćwiczeń wojskowych i o wniosku posła 
Milana w sprawach wojskowych. Ali. 69.

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Sawczak.
Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 

o odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
administracyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z wnioskiem Wydziału krajowego, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
w przedmiocie petycyi przysiółków Bortniki

i Kuliki o wyłączenie ze związku gminy 
Stołpin, a włączenie do związku gminy Boło- 
żynowa, tudzież o wydzielenie z okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Łopatynie, a przydzie
lenie do okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Olesku. Ali. 70.

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos.
Sprawozdawcza członek Wydziału kraj. 

p. Sawczak.
Imieniem Wydziału kraj. wnoszę o ode

słanie tego sprawozdania do komisyi prawni- 
wniczej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z wnioskiem Wydziału kraj., zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
nad petycyą gminy Pozowice o wydzielenie 
z okręgu c. k. Sądu powiatowego w Kalwa- 
ryi i c. k. Starostwa w Wadowicach, a przy
łączenie jej do okręgu c. k. Sądu powia
towego w Skawinie i c. k. Starostwa w Pod
górzu. Ali. 71.

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Sawczak.
Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 

o odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
prawniczej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
wnioskiem Wydziału kraj., zechce rękę pod
nieść (Większość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego następuje pierwsze 
czytanie sprawozdania Wydziału krajowego 
o petycyi prof. dr. Józefa Siemiradzkiego o 
zwrot dodatkowych kosztów podróży do Bra
zylii. Ali. 72.

Sprawozdawca poseł Sawczak ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Sawczak.
Imieniem Wydziału krajowego wnoszę 

o odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
budżetowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
wnioskiem Wydziału kraj., zechce rękę pod
nieść. (Większość). Jest przyjęty.

Członek Wydziału kraj. p. Wcrcszczyń- 
skł. Proszę o głos przed dalszym porządkiem 
dziennym.

Marszałek. P. Wereszczyński ma głos.
Członek Wydziału krajowego p. We

reszczyński.
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Imieniem Wydziału krajowego wnoszę. 
Wysoki Sejm raczy uchwalić wybór następu
jących komisyi:

1. Komisyi administracyjnej z 20 człon
ków.

2. Komisyi szkolnej z 19 członków.
. 3. „ petycyjuej z 23 „

4. „ prawniczej z 15 „
5. „ przemysłowej z 11 człon

ków.
6. Komisyi bankowej z 15 członków.
7. „ solnej z 9 „
8. ’ „ górniczej z 9 „
9. „ podatkowej z 13 członków.
10. Komisyi gospodarstwa krajowego 

z 18 członków.
11. Komisyi drogowej z 19 członków.
12. „ kolejowej z 15 „
13. „ sanitarnej z 10 „

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto ten wniosek 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Merunowicza w sprawie budowy drógwodnych. 
Ali. 73.

Celem uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Merunowicz,

P. Merunowicz. Jestem w tem miłem 
a rzadko zdarzającem się położeniu, że przed
miot mego wniosku jest w głównej części 
załatwiony. Prawdopodobnie bowiem wpłynie 
zamierzone w moim wniosku przedłożenie 
rządowe, odnoszące się do regulacyi wód — 
wniosek tak obszerny, jakiego dotąd Sejm 
jeszcze nie miał.

Przypuszczając, że obietnice ze strony 
Rządu wobec reprezentacyi kraju w Radzie 
państwa przyjęte, będą dotrzymane, czynię 
wniosek, aby Wysoki Sejm uchwalił już dziś 
wybór Komisyi wodnej z 19 członków, do 
której wszystkie sprawy odnoszące się do 
regulacyi wód i budowy dróg wodnych były
by przekazane.

Marszałek. Zdaje mi się, że szan. 
poseł Merunowicz stawia formalny wniosek, 
t. zn. ażeby wybrać komisyę, do którejby o- 
desłano jego wniosek. Sądzę, że nie można 
edesłać do komisyi tego, czego niema. To 
będzie zastrzeżone uchwałą Izby w swoim 
czasie, jeżeli będzie przedłożenie; ja o tem 
nie wiem, czy będzie przedłożenie takie. Je
żeli będzie, to będzie odrębna uchwała. Nie 
mógłbym więc poddać pod uchwałę to, co się 
tyczy przedmiotu, którego niema. (P. Meru
nowicz. Ja mówię o moim wniosku i proszę,

ażedy był odesłany do komisyi). Czy żąda 
kto głosu pod względem formalnym? P. Me
runowicz wnosi, ażeby wybrać komisyę zło
żoną z 19 członków i aby do tej komisyi 
odesłać jego wniosek. Nikt głosu nie żąda? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, jest wnio
sek przyjęty.

Następuje:
Pierwsze czytanie wniosku p. Styły o 

dotacyę na badania pokładu węgla. Ali. 74.
Głos ma p. Styła.
P. S ty ła . Wysoki Sejmie!
Wniosek mój zmierza do tego, aby jak 

najszybciej załatwić tak bardzo ważną i do
niosłą sprawę jaką jest górnictwo naszego kraju.

Sprawa ta jest tem naglejszą, że nad
zwyczajne podrożenie opału i brak węgla ka
miennego daje się coraz dotkliwiej odczuwać 
wszystkim mieszkańcom naszego kraju a zwła
szcza ludności uboższej, nie mającej u nas 
w Galicyi zarobku, a temsamem na opędze
nie najniezbędniejszych potrzeb życia swojego, 
gdy zaś ze sprawozdania Wydziału krajowego 
i Komisyi górniczej widzimy fatalny zastój 
w całej działalności górniczej u nas, to obo
wiązkiem tej Wysokiej Izby jest górnictwo 
nasze natychmiast pchnąć na właściwą drogę.

Sprawa ta nie może być obojętną Wys. 
Izbie a zwłaszcza Komisyi górniczej, bo jest 
sprawą nagłą i palącą dla przemysłowców 
i fabrykantów, bo jest fundamentem i pierw
szym warunkiem do rozwoju przemysłu nie
zbędnym.

Tego twierdzenia nie potrzebuję udo
wadniać, bo to jest pewnik niezbity, że gdzie 
przemysł górniczy jest rozwinięty, gdzie wy
dobywają z ziemi węgiel kamienny, tam kwi
tnie dobrobyt, fabryki wyrastają i swoimi 
wyrobami zaopatrują niemal cały świat. Za 
przykład niech posłuży Szląsk i inne kraje, 
gdzie węgiel kamienny wydobywają w ilości 
wystarczającej do zaopatrzenia fabryk i po
trzeb mieszkańców; niech posłużą Prusy, 
w których rząd opiekuje się troskliwie gór
nictwem a przedewszystkiem kopalniami wę
gla kamiennego.

Tamtejsza ludność pracuje w fabrykach 
za dobrą zapłatą a nasz lud idzie tam w słu
żbę i wyręcza w ro,botach gospodarskich rol
nych za marne wynagrodzenie stosunkowo do 
tamtejszych zarobków fabrycznych. Pracą 
swoją wzbogacamy Prusy a nasze surowe 
płody za bezcen posyłamy do fabryk zagra
nicznych i stamtąd sprowadzamy je przero
bione i zdatne do użytku za wygórowane ceny.

Grosz nasz płynie różnymi drogami za 
granicę, a w kraju nędza i bieda w najwyż
szym stopniu, bo brak sposobów i środków 
do życia, brak pracy, brak opału. Lasy zni
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szczone i wywiezione, do łona ziemi nie zaj
rzano prawie i nie siągnięto po bogactwa 
w niej ukryte.

Setki tysięcy, ba nawet miliony ludu 
wołają o zarobek, lecz wszystko nadaremnie. 
Więc lud ten cały zapas swych sił przenosi 
za granicę, tam je zużywa i wzbogacać musi 
częstokroć wrogów swojej narodowości, a wra
cając w strony rodzinne zniechęca się do 
wszystkiego, co swojskie, nienawidzi tych któ
rzy mogą mu pomódz, a nie próbują, lub 
nie chcą.

Stosunki z dnia na dzień się pogarszają 
a ta Wysoka Izba, w której pokładają całą 
nadzieję wszystkie stany, na której spoczywa 
obowiązek zapobieżenia nędzy, nie spełnia 
swoich obowiązków i nie rozwija należycie 
przemysłu we własnym kraju, w własnej ziemi, 
nie tkniętej prawie niczem więcej prócz pługa.

Obecnie gdy ten stary warstat — rol
nictwo — nie wystarcza na zaspokojenie na
szych potrzeb, należy zbadać głębsze war
stwy naszej ziemi, żeby Wysoka Izba nie do
znała zarzutu, że dla podniesienia dobrobytu 
nic nie zrobiła, lub zrobić nie usiłowała, aby 
jakie przedsiębiorstwo obcokrajowców, zna
lazłszy u nas skarby, nie zarzuciło nam braku 
rozumu lub, że byliśmy jak ów skąpiec mrący 
z głodu na skrzyni złota.

Wniosek mój, zmierzający do tego, aby 
Rząd krajowy zajął się poszukiwaniem skar
bów, postawiłem w tem przekonaniu, że usi
łowania Wysokiej Izby w tym kierunku pod
jęte, zostaną uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
bo ziemia nasza jest bogato wyposażona przez 
naturę w różne kruszcze, czekające tylko 
skrzętnej pracowitej ręki, któraby je 'wydo
była na światło dzienne.

Bogactwo naszej ziemi przy pracy, 
skrzętnych zabiegach, tudzież przy opiece 
i poparciu Sejmu może ten najuboższy dzi
siaj kraj zamienić w środowisko przemysłu 
fabrycznego tem pewniej, że mamy podosta- 
tkiem rąk do pracy i bogactwa mineralne 
w ziemi.

Poszukiwania skarbów w naszym kraju 
nie zawiodą, a że w tym kierunku do tego 
czasu nie doprowadziły dotychczas do skutku, 
to jedynie z tego powodu, że pojedyncze 
osoby nie miały pieniędzy na dalsze prowa
dzenie robót rozpoczętych, lub bały się ryzy
kownego przedsięwzięcia.

Przyjście z pomocą materyalną takim 
przedsiębiorcom i dalsze prowadzenie robót 
zaniechanych z braku funduszów, uważam za 
obowiązek Wysokiej Izby. Obowiązek ten tem 
rychlej spełnić, tem skuteczniej usiłowania 
rozpoczęte wesprzeć, lub nowe próby poczy
n i  należy, że na Sejmie cięży w obec spo
łeczeństwa grzech zaniedbania górnictwa,

które dotąd mogło być podstawą przemysłu 
krajowego i dobrobytu ludu.

Wysoka Izba może naprawić winę za
niedbania tej sprawy, jeżeli przeznaczy odpo
wiedni fundusz i rozpocznie już w najbliż
szym czasie roboty wiertnicze przy pomocy 
sił nauczycielskich, znajdujących się u nas 
według sprawozdania Wydziału krajowego 
i komisyi górniczej z roku 1898 i 1899.

Roboty wiertnicze należałoby rozpocząć 
w kilku miejscach, przedewszystkiem zaś 
w zachodniej części kraju na podkarpaciu, 
gdzie robiono próby i znajdowano ślady kru
szców np. rudy żelaznej i węgla. Że ta część 
kraju zdaje się obfitować w bogactwa mine
ralne, świadczy o tem ta okoliczność, że jak 
słyszałem, w powiecie wadowickim obcokra
jowcy starają się ubiedz nas za wczasu i chcą 
pozajmować najlepsze tereny do poszukiwania 
minerałów jak to już uczyniono w gminie 
Przeciszowie.

Takiemu postępowaniu obcokrajowców 
powinien Wysoki Sejm zapobiedz i w tym 
celu porozumieć się ze starostwami górni- 
czemi, zastrzegając sobie w podobnych wy
padkach decyzyę, abyśmy przez lekkomyślność 
naszą i niedbalstwo nie wpadli w szpony 
wyzyskiwaczów i nie narazili kraju na niepo
wetowane straty przez wydanie bogactw na
szej ziemi na łup zagranicznych kapitalistów.

Sprawy górnictwa w naszym kraju Wy
soki Sejm nie może lekceważyć, bo ta gałęź 
przemysłu może jedynie kraj nasz podźwignąć 
z upadku, a dalsze zaniedbywanie dowodziłoby 
tylko, że Wysoki Sejm proteguje tę osławioną 
nędzę galicyjską i zepchnęłoby kraj na dno 
przepaści.

W danym razie lekceważenie najżywo
tniejszych interesów kraju byłoby tem wido
czniejsze, że Wysoki Sejm nie ma żadnych 
trudności w przeprowadzeniu żądania mojego 
wniosku, bo siły fachowo wykształcone są 
a pieniądze się znajdą, gdy się przeprowadzi 
odpowiednie zmiany w gospodarce krajowej

Gd wstąpienia na tę drogę, prowadzącą 
do dobrobytu nic nas nie powinno powstrzy
mać, ani brak środków ani widmo ryzyka, 
ani ta okoliczność, że wniosek ten pochodzi 
od mniejszości.

Znów co do ryzyka, nie ma obaw, ho 
minerały są, a gdyby się w niektórych miej
scach próby nie udały, to kraj prędzej może 
stratę przeboleć, aniżeli małe przedsiębiorstwo 
lub jednostka.

Komisya górnicza, która ma to bardzo 
ważne zadanie spełnić, zechce poczynić wszy
stkie możliwe kroki i postawić swoje wnioski, 
jakie za odpowiednie uzna, nie krępując się 
sumą, jaką wymieniłem we wniosku, bo to
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jest suma minimalna, a postawiłem ją dlatego 
tak małą, ażeby w niektórych pozycyach bu
dżetu zaoszczędzonych, znaleść pokrycie ta
kowej.

Ale jeżeli Wysoka Izba na różne cele 
potrafiła stworzyć znaczne fundusze, to i na 
cele górnictwa fundusz łatwo może znaleść, 
a mam tu na myśli Bank krajowy.

Bank krajowy, który założony był dla 
podniesienia kraju i jego dobrobytu ekono
micznie i przemysłowo, nie wiele zdziałał 
w tym kierunku, lecz za to się sam dosyć 
silnie rozwinął. A więc uważam, że już naj
wyższy czas, aby Bank krajowy spełnił swoje 
zadanie i użył pewnej części swoich docho
dów na rozwój górnictwa i przemysłu.

Ten mój projekt raczy Wysoka Izba 
przychylnie ocenić a pod względem formalnym 
proszę go odesłać do Komisyi górniczej.

M arszałek. Jest wniosek odesłania 
tego wniosku do Komisyi górniczej. Rozpra
wa otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rę
kę podnieść. (Większość). Wniosek przyjęty.

Następny punkt porządku dziennego: 
Pierwsze czytanie wniosków p. Wójcika w 
sprawie nadużyć urzędników administracyjnych 
przy obecnych wyborach do Rady państwa, 
zgodnie z życzeniem wnioskodawcy odłą
czam.

Następuje sprawozdanie Wydziału kraj. w 
przedmiocie zezwolenia gminie Liszna po
wiatu sanockiego na pobór w roku 1901 
1970|0 dodatku gminnego do podatków bez
pośrednich.

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma
głos.

Członek Wydziału krajowego p. Yay- 
h in g c r  (czyta):

Wysoki Sejmie!
Na podstawie wniosku Wydziału krajo

wego z 9. lutego 1900 1. 8.255, uchwalone
go przez Wysoki Sejm na posiedzeniu z 26. 
marca 1900, a zatwierdzonego Najwyższem 
postanowieniem z 12. września 1900, otrzy
mała gmina Liszna zezwolenie na pobór w 
w r. 1900, — 168°|o dodatku gminnego do 
podatków bezpośrednich, a to na pokrycie 
zwykłych potrzeb gminy, jak również na za
płacenie rat od pożyczek zaciągniętych w la
tach 1892— 1895 w łącznej snmie 9.400 zł. 
z powodu nabycia przez gminę lasów i łąk 
od obszaru dworskiego.

Relacyą z 12. grudnia 1900 1. 2.745 
przedłożył Wydział powiatowy w Sanoku bu

dżet tej gminy na r. 1901 wraz z uchwałą 
Rady gminnej z dnia 6. grudnia 1900, którą 
postanowiono nałożyć 1970|0 dodatek do po
datków bezpośrednich na pokrycie niedoboru 
budżetowego na r. 1901. — Odnośna uchwała 
Rady gminnej była wyłożoną w gminie Liszna 
w czasie od 16. do 27. grudnia 1900 i jak 
z aktów wynika, nie wniesiono przeciw niej 
żadnych protestów. Uchwała powyższa po 
sprawdzeniu budżetu przez sanocki Wydział 
powiatowy, zatwierdzoną została przez Radę 
powiatową na posiedzeniu z dnia 31. grudnia 
1900 r.

Budżet gminy Liszna na rok bieżący 
wykazuje:

a) w dochodach :
1. czynsz najmu łąk gminnych 100 K.
2. „ „ pastwisk HO „
3. „ „ gruntów 10 „
4. dochód z lasu 230 „
5. czynsz z dzierżawy polo

wania . 32 „
6. procent od obligacyi . 16 „ 80 g.
7. „ „ złożonego w Wy

dziale powiatowym ka
pitału . . . . 90 „

Suma dochodów . 618 K. 80 g.
b) w wydatkach:

a) wydatki zwyczajne:
1. płaca naczelnika gminy 32 K.
2. „ pisarza . 58 „
3. „ policyantów 60 „
4. Dziennik ustaw krajowych 4 „
5. Koszta kweterunkowe 6 „
6. Podatek od majątku gminy 317 „ 04 g.
7. Ekwiwalent 13 „ 60 „
8. Koszta kancelaryjne . 16 „
9. Spis popisowych 8 „

10- Na potrzeby szkolne 66 B 38 „
11. Oglądaczowi bydła . 16 „
12. Koszta konskrypcyi . 60 „
13. Nieprzewidziane 20 „

b) spłata długów:
1. dwie raty półroczne na

spłatę pożyczki Banku
krajowego 1080 „

2. na spłatę pożyczki zacią
gniętej w Towarzystwie
zaliczk. w Sanoku . 200 „

Suma wydatków 1957 K. 02 g.
po potrąceniu dochodów 618 „ 80 „

pozostaje niedobór . 1338 K. 22 g. 
na pokrycie którego potrzeba nałożyć 197°|o 
dodatek do podatków bezpośrednich przypi
sanych w gminie za rok 1900 w kwocie 
679 K. 41 g.

Gdy wykazany niedobór spowodowany jest 
jak i poprzednich lat głównie tylko spłatą rat
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pożyczek zaciągniętych na pomnożenie majątku 
zaredowego gminy, przeto Wydział krajowy 
wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Gminie Liszna w powiecie sanockim ze

zwala się na pokrycie potrzeb gminnych po
bierać w r. 1901 sto dziewięćdziesiąt siedm 
(197°|0) procentowy dodatek gminny do pań
stwowych podatków bezpośrednich.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta.

Przystępujemy do głosowania. Kto
przyjmuje wziosek Wydziału krajowego, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest
przyjęty.

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czy
tania.

M arszałek . Jest wniosek przyjęcia 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Kto przyjmuje 
uchwałę w trzeciem czytaniu bez czytania, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Przyjęta.

Następuje sprawozdanie Wydziału kraj* w 
przedmiocie zezwolenia gminie miasta Tar
nobrzegu na pobór opłat gminnych od na
pojów spirytusowych, piwa, wiodu, wiśniaku, 
i t. p.

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma
głos.

Członek Wydziału krajowego p. Yay-
h in g e r  (czyta):

Wysoki Sejmie!
Uchwałą z dnia 26. lipca 1900 posta

nowił Zarząd miasteczka Tarnobrzegu zapro
wadzić opłaty gminne od napojów spirytuso
wych, piwa, miodu, wiśniaku i t. d. na lat 
10, t. j. od r. 1901 do końca r. 1910 według 
następującej taryfy:

1. od 1 litra 100 stopniowego alkoholu
4 g.

2. od 1. litra rumu, araku, rozolisu i 
t. p. słodzonych napojów spirytusowych bez 
względu na ilość zawartego alkoholu po 
3 g-

3. od 1 hektolitra piwa po 1 K.
60 g.

4. od 1 hektolitra miodu, wiśniaku, 
maliniaku i t. d. po 2 K.

Uchwała ta została w gminie należycie 
ogłoszoną a przeciw niej nie wniesiono ża
dnego protestu. Rada powiatowa w Tarno
brzegu zatwierdziła powyższą uchwałę na po
siedzeniu z d. 4. stycznia 1901.

Według przedłożonych inwentarzy i bu
dżetów, stan majątkowy gminy przedstawia 
się jak następuje:

W r. 1899 wynosiły:
a) dochody 3.567 zł.
b) wydatki 6.433 ,

niedobór 1.866 zł. — czyli
3.732 K., pokryty 370|0 dodatkiem do po
datków bezpośrednich.

Na wydatki szkolne, które w tym roku 
wynosiły 1.526 K. nałożono 16°jo dodatek 
gminny. Łącznie tedy nałożono 53°|o dodatek 
gminny do podatków bezpośrednich, które 
według przypisu na rok 1898 wynosiły 
10.071 K.

W r. 1900:
dochody 8.820 K.
wydatki 12.986 „
niedobór 4.166 K., — pokryty 

440j0 dodatkiem. Prócz tego nałożono 17°|o 
dodatek na potrzeby szkolne, wynoszące
1.697 kor., tak że w tym roku dodatki do 
podatków bezpośrednich przypisanych w kwo
cie 9530 K. wynosiły 6l0j0.

Na r. 1901 preliminowano:
dochody 9.432 K.
wydatki 14.082 ,
niedobór 4.650 K.

Na wydatki szkolne preliminowano zaś 
1.551 K.

Na pokrycie tego niedoboru i potrzeb 
szkolnych nałożono 670|0 dodatek do przy
pisanych za r. 1900 podatków bezpośrednich, 
które się znów obniżyły do sumy 9.390 K.

Majątek zakładowy gminy składa się 
z dwóch murowanych budynków, słu*..: ,ych 
na pomieszczenie urzędu gminnego i skład 
sikawek, oraz z 22 hektarów gruntu t. j. 20 
hektarów pastwisk i 2 hektarów roli.

Ponieważ znaczna przestrzeń pastwiska 
zajętą jest przez targowicę i stajnie spędowe, 
grunta te przynoszą dochodu rocznie około 
100 K.

Główny dochód gminy stanowią opłaty 
targowe, rzeźnia i 50°|o dodatek do po
datku konsumcyjnego od mięsa i wina.

Już wykazany wyżej stan obciążenia 
członków gminy zbyt wysokimi dodatkami i 
zmniejszająca się z każdym rokiem wydat- 
ność centa podatkowego, uzasadnia potrzebę 
przyznania gminie prawa poboru opłat ko
munalnych, względnie konieczność otwarcia 
gminie nowego źródła dochodu dla umożli
wienia jej zniżenia] dodatków gminnych, 
względnie 'zapobieżenia podwyższeniu tych 
dodatków, oraz dla pokrycia zwiększających 
się co roku potrzeb gminy.

Nadto zważyć należy, że gmina przystą
piła już do uporządkowania miasta i zmu
szoną jest wybrukować cały rynek i niektóre

24
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ulice, poukładać chodniki, urządzić ścieki 
i studnie, co wszystko pociągnie za sobą 
znaczniejsze koszta, których gmina podwyż
szeniem stopy podatków opędzićby absolutnie 
nie zdołała. Również zamierza gmina wybu
dować nową szkołę; czego wymagają wzglę
dy sanitarne a do tego już wcale żadnych 
środków nie posiada.

C. k. Dyrekcya funduszu propinacyjne
go, uwzględniając niekorzystne stosunki ma
jątkowe gminy i oceniając ważność zamierzo
nych inwestycyi, pismem z 25. lutego 1901 
1. 940, zgodziła się na udzielenie gminie 
prawa do pobierania proszonych opłat, za
strzegła tylko, ażeby w czasie przyznania 
gminie tego prawa, wydzierżawienie opłat 
nastąpiło tylko za poprzedniem porozumie
niem się gminy z c. k. Dyrekcyą.

Zastrzeżeniu temu stało się częściowo 
już zadość, zarząd miasta bowiem zobowią
zał się jeszcze deklaracyą z dnia 26. lutego 
1900 1. 225 uwierzytelnioną przez tamtejszy 
Sąd powiatowy, wydzierżawić to prawo tylko 
za porozumieniem się z c. k. Dyrekcyą fun
duszu propinacyjnego.

Wydział krajowy przeto wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 

projekt ustawy.
Ustawa

z d n ia  o zezwoleniu gminie m. Tar
nobrzegu na pobór opłat gminnych od napo

jów spirytusowych, piwa, miodu i t. p.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę
puje :

Art. I.
1. Gminie miasteczka Tarnobrzeg ze

zwala się pobierać przez lat dziesięć od r. 
1902 począwszy, opłatę gminną od niżej po- 
szczególnionych napojów w gminie wyrabia
nych, lub w jej obręb wprowadzanych i w 
niej zużywanych według następującej taryfy:

1. od jednego litrostopnia alkoholu da
jącego się oznaczyć stustopniowym alkoholo
metrem po 4 groszy, czyli od jednego he
ktolitra stustopniowego alkoholu po 4 ko
rony ;

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jako to : rozolisów, likierów, 
ponczowej essencyi, rumu, araku, koniaku 
i t. p. bez względu na ilość zawartego w 
tych napojach alkoholu po 3 grosze, czyli 
od jednego hektolitra tych napojów po 3 
korony.

4. od jednego hektolitra piwa po 1 K 
60 groszy;

4. od jednego hektolitra miodu, mali
niaku, wiszniaku i t. p. po 2 kor.

Art. II.
Do uiszczenia powyższej opłaty obowią

zani są wszyscy, którzy napoje w art. I. po- 
szczególnione dla konsumcyi miejscowej wy
rabiają, lub sprowadzają, czy na własny uży
tek, czy na sprzedaż.

Art. III.
Okręg poborowy stanowi gmina mia

steczka Tarnobrzeg.
Art. IV.

Ta opłata ciąży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyi, ani obrotu handlo
wego.

Art. V.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w których 
po myśli Rozporządzenia cesarskiego z 17. 
lipca 1899 Dz. u. p. Nr. 120) Część II. o 
uwolnieniach) wolną jest ona od państwowej 
opłaty konsumcyjnej.

Art. VI.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tej opłaty wyda w drodze administra
cyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy polecam Moje

mu M n;str<iwi spraw wewnętrznych.
M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie całej 
ustawy en bloc.

M arszałek . Jest wniosek przyjęcia 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę 
en bloc, zechce ręką podnieść. (Większość). 
Przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie ca
łej ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia 
ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Kto przyjmuje 
ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Następuje sprawozdanie Wydziału kraj. w 
przedmiocie zezwolenia gminie miasteczka 
Strusów na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa, miodu, dereniaku, wi
śniaku i t. p.

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma
głos.
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Członek Wydziału krajowego p. Yay- 
h in g er  (czyta):

Wysoki Sjemie!
Uchwałą z dnia 27. maja 1900 posta

nowiła Rada gminna w Strusowie zaprowa
dzić napowrót opłaty gminne od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu, na co otrzyma
ła  była zezwolenie ustawą z 2. czerwca 1894 
Dz. u. kr. Nr. 56, obecnie jednakże w pod
wyższonej wysokości na lat 10, nadto zaś 
wprowadzić opłaty od wiśniaku, maliniaku 
i t. p.. a mianowicie:

1. od jedneg litra stustopniowego alko
holu po 16 g. czyli od jednego hektolitra 
16 koron,

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jakoto: araku, rumu, koniaku, 
esencyi ponczowej, likieru, rozolisu i t. d., 
bez względu na ilość zawartego alkoholu po 
3 g., czyli od jednego hektolitra tych napo
jów po 3 korony;

3. od jednego hektolitra piwa bez wzglę
du na gatunek po 2 korony;

4. od jednego hektolitra miodu, dere- 
niaku i maliniaku po 6 koron;

5. od jednego hektolitra wiśniaku po 
3 kor my.

Uchwała powyższa została w gminie na
leżycie ogłoszoną a przeciw niej wniesiono 
protesty ze strony dzierżawców prawa propi
nacji w Strusowie, tudzież miejscowych szyn- 
karzy i kilkunastu konsumentów. Protesty te 
wniesiono jednak z pominięciem postanowień 
ustawowych w terminie spóźnionym i nie do 
właściwej instancyi, a nadto okazały się nie
uzasadnione i broniące przedewszystkiem in
teresu dzierżawcy prawa propinacyi i szyn- 
karzy, co wobec uzasadnionych potrzeb gmi
ny pod uwagę brane być nie może.

Uchwałę powyższą Rady gminnej za
twierdziła też Rada powiatowa w Trembowli 
na posiedzeniu z dnia 18. grudnia 1900.

Celem zaprowadzenia rzeczonych opłat 
jest uzyskanie nowych źródeł dochodu na po
krycie kosztów niezbędnych inwestycyi, które 
gmina zmuszoną jest w jaknąikrótszym cza
sie przeprowadzić. W szczególności według 
wspomnianej wyżej uchlały Rady gmiunej 
przeznaczony jest spodziewany z opłat tych do
chód na opędzenie kosztów przeistoczenia walą
cego siędomu gminnego „Ratusik“ zwanego, bu
dowy szkoły żeńskiej, której przyspieszenia za
żądało c. k. Starostwo w Trembowli reskryptem 
z dnia 11. maja 1900 1. 6224, a wreszcie 
zbudowania sklepów murowanych dla krama
rzy w miejsce dotychczasowych drewianych.

Na przeprowadzenie tych inwestycyi nie 
posiada gmina żadnych środków a zwyczajne

dochody gminy nie wystarczają nawet na po
krycie bieżących potrzeb, tak, że gmina rok 
rocznie zamyka swój budżet stosunkowo zna
cznym niedoborem.

W szczególności przedstawia się stan 
majątkowy gminy według przedłożonych in
wentarzy i budżetów jak następuje:

W r. 1898 preliminowano: 
dochody . . . . 1708 zł. 10 ct.
wydatki . . . .  2462 ,  39 n

niedobór . . 754 zł. 29 ct.
pokryto 29%  dodatkiem do państwowych po
datków bezpośrednich.

W r. 1899:
d o c h o d y ...................................... 1846 zł.
wydatki . . . .  . 2860 „

niedobór . . . 1014 zł.
pokryty 37%  dodatkiem do podatków bez
pośrednich.

W roku 1900: 
dochody . . . .  4402 K. — g.
wydatki . . . . 6300 B 84 „

niedobór . . 1898 K. 84 g.
pokryty 380/0 dodatkiem do podatków bez
pośrednich.

Głównym dochodem gminy jest placo
we i targowe przynoszące gminie rocznie 
około 1200 koron, tudzież czynsz z najmu 
kramów w kwocie około 1100 koron rocznie, 
nadto pobiera gmina 50%  dodatek do po
datku konsumcyjnego od mięsa przynoszący 
rocznie około 1200 koron. Prócz tych trzech 
wydatniejszych źródeł dochodu pobiera gmi
na jeszcze tylko dochód z rzeźni i czynsz 
z najmu domu swego, co razem wynosi za
ledwie 570 koron.

Z upływem r. 1899 ekspirowało gminie 
prawo dd poboru przyznanych jej ustawą 
z dnia 2. czerwca 1894 Dz. u. kr. Nr. 56 
opłat gminnych w wysokości po pół centa od 
litra, a dochód stąd wynosił skromną kwotę 
tylko około 200 koron rocznie.

Cały majątek gminy stanowią dwa dom- 
ki, kilkaset sążni gruntu i puste place. Z wy
jątkiem zaś jednego domku wynajmowanego 
za rocznym czynszem 150 koron, nieruchomy 
ten majątek nie przynosi gminie żadnego do
chodu.

Siła podatkowa gminy według urzędo
wych wykazów opłacanych w gminie w dwóch 
ostatnich latach bezpośrednich podatków pań
stwowych wynosi przeciętnie 5155 koron.

Uwzględniając powyższe niekorzystne 
stosunki majątkowe gminy, c. k. Dyrekcya 
galic funduszu propinacyjnego w piśmie 
swem z 9. stycznia 1901 1. 58 zgodziła się 
na przyznanie gminie prawa poboru proszo
nych opłat od napojów spirytusowych, piwa,
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mjodu i t. p. z tem zastrzeżeniem, że co do 
wydzierżawienia tego prawa, względnie połą
czenia dzierżawy tego prawa z dzierżawą 
prawa propinacyi, porozumi się gmina z c. 
k. Dyrekcyą, względnie z dzierżawcami prawa 
propinacyi w Strusowie.

Temu życzeniu c. k. Dyrekcyi stało się 
już zadość, Rada gminna bowiem zobowiązała 
się uchwałą z dnia 13. września 1900, że wy
dzierżawienie spodziewanego prawa bez żą
danego porozumienia się z c. k. Dyrekcyą 
gal. funduszu propinacyjnego na nastąpi.

Wydział krajowy, uznając także ze swej 
strony potrzebę zezwolenia gminie na pobór 
proszonych opłat, wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
■/. projekt ustawy.

Ustawa
z dnia . . . .  zezwalająca gminie miaste
czka Strusowa na pobór opłat gminnych od 
napojów spirytusowych, piwa, miodu, malinia

ku i t. p.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem zarządzam co następuje:

Art. I.
Gminie miasteczka Strusów zezwala się 

pobierać od r. 1901 do końca r. 1910 opłaty 
gminnej od poniżej wyszczególnionych napo
jów w obrębie gminy wprowadzanych albo 
też w niej wyrabianych i w jej obrębie 
zużywanych według następującej taryfy:

1. od jednego litra stustopniowego al
koholu po 16 g. czyli od jednego hektolitra 
16 koron;

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jakoto: araku, rumu, koniaku, 
esencyi ponczowej, likieru, rozolisu i t. d., 
bez względu na ilość zawartego alkoholu po 
3 g., czyli od jednego hektolitra tych napo
jów po 3 korony;

3. od jednego hektolitra piwa bez wzglę
du na gatunek po 2 korony;

4. od jednego hektolitra miodu, dere- 
niaku i maliniaku po 6 koron;

5. od jednego hektolitra wiśniaku po 
3 korony.

Art. II.
Do uiszczenia opłaty obowiązani są 

wszyscy ci, którzy napoje wyszczególnione 
w Art. I. dla konsumcyi miejscowej wyrabia
ją  lub sprowadzają, czyto na sprzedaż, czy na 
własny użytek.

Art. III.
Okręgiem poborowym jest gmina admi

nistracyjna miasteczka Strusów.

Art. IY.
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi 

w obrębie gminy administracyjnej, nie można 
nią obciążać produkcyi ani obrotu han
dlowego.

Art. V.
W wypadkach, w których wódka wolna 

jest od opłaty podatku konsumcyjnego w myśl 
Rozporządzenia cesarskiego z dnia 17. lipca 
1899 Dz. p. p. Nr. 120. Część II., wolną ona 
jest także od opłaty gminnej w art I. wy
szczególnionej.

Art. VI.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze admini
stracyjnej c. k. Rząd z Wydziałem kra
jowym.

Art. VII.
Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie ca
łej ustawy en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia 
ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę 
en bloc, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Przyjęta.

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie ca
łej ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia 
ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Kto przyjmuje 
ustawę w trzeciem czytaniu bez czytania, 
zechce rękę podnieść. (Większość) Jest przy
jęta.

Następuje sprawozdanie Wydziału kra
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Dą
browa na pobór opłaty gminnej od słodzo
nych napojów spirytusowych, piwa i miodu.

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos.
Członek Wydziału krajowego p. Vay- 

h in g e r  (czyta).
Wysoki Sejmie!

Niepomyślne stosunki majątkowe gminy 
m. Dąbrowa skłoniły jej Reprezentacyę do 
wyszukania nowych źródeł dochodów, nietyl- 
ko na zmniejszenie obecnych ciężarów gmi
ny, lecz także na przeprowadzenie rozmai
tych niezbędnych inwestycyi, a w szczegól- 
ści na urządzenie nowych studzien, wybudo
wanie rzezalni dla trzody chlewnej, wybudo
wanie szkoły żeńskiej, wreszcie wykończenie 
wybrukowania rynku i ulic.

W tym celu postanowiła Rada gminna 
uchwałą z dnia 18. grudnia 1900 zaprowa-
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dzic opłatę gminną od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu na przeciąg 10 lat według na
stępującej taryfy:

1. od hektolitra piwa po 2 K. 40 gr.
2. od hektolitra stustopniowego alko

holu po 16 K ;
3. od litra rumu, araku i innych sło

dzonych napojów spirytusowych po 3 gr.;
4. od litra miodu po 10 gr.;
Uchwała ta została zatwierdzoną przez 

Radę powiatową w Dądbrowie na posiedze
niu z dnia 22. grudnia 1900, a przeciw u- 
chwale tej nie wniesiono protestu.

Podług budżetu gminy z roku 1899 
wynosiły:
d o c h o d y ........................................  8.086 zł.
w y d a t k i ........................................  8.352 „

niedobór . . . 266 zł.
pokryty 5°/0 dodatkiem gminnym do podat
ków bezpośrednich;

W r. 1900: 
dochody . . . . 8.168 zł.
wydatki . . . . .  8.717 „ 

niedobór . ”  549 zł.
pokryty 80j0 dodatkiem do państwowych po
datków bezpośrednich w sumie 6.866 zł.

Na r. 1901 zaś preliminowano:
d o c h o d y ........................................  16.877 K.
wydatki . . . .  . 21.209 „

niedobór . . . 4.322 K.
Na pokrycie tego niedoboru uchwaliła 

Rada gminna na posiedzeniu z 3. grudnia 
1900 zaciągnąć pożyczkę 3.000 K. i nałożyć 
100|0 dodatek do podatków przypisanych 
w kwocie 13 324 koron. v

Główny dochód gminy stanowi rzeźnia, 
targowica, najem lokalu na pomieszczenie 
Sądu, wreszcie 800|0 dodatek do podatku 
konsumcyjnego od mięsa i wina.

Bardzo znaczna część tych dochodów 
musi być użytą na umorzenie dawniejszych 
pożyczek.

I tak: spłaca gmina obecnie następują
ce pożyczki:

Bank krajowy 12.000 koron,
14.000 ,

8.000 ,
Komunalna 60.000 „
Na raty anuitetowe preliminuje gmina 

rocznie 6.746 kor.
Resztę dochodów pokrywa gmina pra

wie wyłącznie tylko potrzeby zwyczajne, pre
liminując tylko bardzo nieznaczne kwoty na 
wydatki inwestycyjne, względnie konserwa
cyjne.

C. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu 
propinacyjnego, zapytana przez Wydział kra
jowy, oznajmiła w swej odezwie z 11. kwie
tnia 1901 1. 1199, że — jakkolwiek nie za
poznaje niepomyślnego położenia majątkowego 
gminy i braku funduszów na dokonanie za
mierzonych inwestycyi, — to jednak, ze 
względu na mające następie w najbliższym 
czasie znaczne podwyższenie podatku pań
stwowego od wódki, musi Dyrekcya w inte
resie funduszu propinacyjnego oświadczyć się 
przeciw dalszemu obciążaniu spirytusu opła
tami gminnemi, i zgadza się tylko na wpro
wadzenie opłaty od napojów niepropinacyj- 
nych, oraz, że gmina — po nadaniu jej od
nośnego prawa — co do jego wydzierżawienia 
porozumie się w myśl swej uchwały z 18. 
grudnia 1900 z dzierżawcą prawa propina- 
cyi, względnie z c. k. Dyrekcyą galic. fundu
szu propinacyjnego.

Z powodu tego częściowego sprzeciwie
nia się c. k. Dyrekcyi Wydział krajowy, 
uznając potrzebę przysporzenia gminie nowych 
stałych dochodów, przemawia za przyznaniem 
gminie prawa poboru opłat gminnych od pi
wa, słodzonych napojów spirytusowych i mio
du, i wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy.

Ustawa
z dnia . . . . 1901 o zezwoleniu gminie 
m. Dąbrowa na pobór opłat gminnych od 
słodzonych napojów spirytusowych, piwa i

miodu.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam co następuje:

Art. I.
Gminie miasteczka Dąbrowa zezwala 

się pobierać przez lat dziesięć, od r. 1901 
począwszy, opłaty gminne od niżej poszczę- 
gólnionych napojów, w gminie wyrabianych, 
lub w jej obręb wprowadzanych i w niej 
zużywanych, według następującej taryfy:

1. od jednego litra słodzonych napo
jów spirytusowych, jakoto rozolisów, likierów, 
rumu, araku, koniaku i t. p., bez względu na 
ilość zawartego w tych napojach alkoholu, po 
3 g. czyli od jednego hektolitra tych napo
jów po 3 korony;

2. od jednego hektolitra piwa po 2 ko
rony 40 g . ;

3. od jednego hektolitra miodu po 10 
koron.

Art. II.
Do uiszczania powyższych opłat obowią

zani są wszyscy, którzy napoje w Art. I. po-
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szczególnione dla konsumcyi miejscowej wy
rabiają lub sprowadzają, czy to na własny 
użytek, czy też na sprzedaż.

Art. III.
Okręg poborowy stanowi gmina mia

steczka Dąbrowa.

Art. IV.
Ta opłata cięży tylko na konsumcyi miej

scowej w obrębie gminy, nie można nią obcią
żać produkcyi ani obrotu handlowego.

Art. V.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze admini
stracyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumie
niu z Wydziałem krajowym

Art. VI.
Wykonanie tej ustawy poruczam Mo

jemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie ca
łej ustawy en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia ca
łej ustawy en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę 
en bloc zechce rękę podnieść. (Większość). 
Przyjęto.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie usta
wy w trzeciem czytaniu bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia usta
wy w trzeciem czytaniu bez czytania. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Kto się z tym wnio 
skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Przyjęto. Kto przyjmuje ustawę 
w trzeciem czytaniu bez czytania, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Następuje: Sprawozdanie Wydziału kra
jowego o udzielenie Wydziałowi powiatowemu 
w Przemyślanach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy przemy- 
ślańsko-pomorzańskiej.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Członek Wydziału krajowego p. Cha

miec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Najwyższem postanowieniem z dnia 17, 

lutego 1901 dz. u. kr. Nr. 34 przyzwolony

został na przeciąg lat pięciu pobór myta dro
gowego na drodze gminnej 1. kl, przemyślań- 
sko-pomorzańskiej, a to na przestrzeni 7.800 
kilometrów tejże drogi dawniejszymi laty 
zbudowanej, z wymiarem opłat 4 hal., 2 hal. 
i 1 hal.

W 1900 roku ukończoną została dalsza 
budowa tej drogi od 7 do 8 km. do 24.2 km., 
na długości 16.4 km., stwierdzone zostało 
aktem kolaudacyjnym z dnia 8 listopada 1900 r. 
przez organa techniczne Wydziału krajowego.

Wobec znacznych kosztów utrzymania 
tej nowozbudowanej części drogi, a braku do
statecznych na to zasobów powiatowego fun
duszu dróg gminnych, który pokrywać musi 
wydatki na utrzymanie innych dróg gmin
nych, w powiecie, Rada powiatowa uchwałą 
z dnia 10 stycznia 1901 r. postanowiła po
czynić starania celem uzyskania koncesyi do 
pobierania pełnych opłat mytniczych od 
16.4 kilometrów nowozbudowanej części drogi, 
t. j. z wymiarem podwójnym taryfy prze
pisanej dla dróg krajowych.

Pobór myta odbywać się ma na jednej 
stacyi w 24'2 km. drogi, niezależnie od ist
niejącego już jednogo myta w 3.970 km. na 
dawniej zbudowanej części drogi.

Koszta roczne konserwacyi drogi nowo 
zbudowanych 16.4 km. drogi obliczone są na 
4863 K., zaś przybliżony roczny dochód 
z zaprowadzić się mającego myta spodzie
wamy jest w kwocie 1027 K.

Okazuje się niedobór w kwocia 3.836 K. 
do pokrycia prestacyami miejscowemi i za
siłkiem z powiatowego funduszu dróg gmin
nych.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za uwzględnieniem wniesionej 
prośby i zgodnie z przyjętą normą postępo
wania proponuje zniesienie koncesyi z dnia 
17. lutego 1901 dz. u. kr. Nr. 34 dotyczącej 
omycenia powyższej drogi, a natomiast udzie
lenie nowej koncesyi do poboru opłat mytni
czych na drodze gminnej I. kl. pomorzańsko- 
przemyślańskiej na przeciąg lat pięciu, z za
stosowaniem obowiązującej na drogach krajo
wych taryfy, a to na jednej stacyi klasy I-ej 
i na drugiej stacyi klasy II-giej.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krnjowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała.
o udzielenie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. kl. przemy- 
ślańsko-pomorzańskiej.
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Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta na drodze gminnej I klasy 
przemyślańsko-pomorzańskiej Wydziałowi po
wiatowemu w Przemyślanach jako władzy za
rządzającej, a to na rzecz tej drogi z zastrze
żeniem, że Wydział powiatowy używając 
środków przewidzianych w §§. 19, 25, i 26 
ustawy drogowej z dnia 5. lipća 1897 dz. u. 
kr. Nr. 43 przy pomocy pobieranego w myśl 
§. 32 tejże ustawy dochodu z powyższego 
myta, pokrywać będzie wszelkie koszta połą
czone z utrzymaniem omyconej drogi w do
brym stanie.

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymanej drogi, zastrzega sobie 
Wydział krajowy wydanie stosownych zarzą
dzeń wskazanych, w §. 35 ust. 2 i 3 wyżej 
powołanej ustawy drogowej .

Art II.
Opłatę myta pobierać należy na dwóch 

stacyach według następującego wymiaru.
1. Na stacyi w Borszowie:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 hal. (cztery) hal.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie
go i koni wierzchowych 2 (dwa) hal.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 hal. (jeden) hal.

2. Na stacyi w Donajewie:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) hal.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego, ciężkie
go i koni wierzchowych 4 hal. (cztery) hal.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego, 2 (dwa) hal.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce , kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej eależytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Ż dniem wejścia w wykonanie niniejszej 
uchwały traci moc obowiązującą koncesya 
z dnia 17 lutego 1901 Dz. u. kr. Nr. 34, 
którą nadane było Wydziałowi powiatowemu 
w Przemyślanach prawo do pobierania myta 
na drodze gminnej I. kl. przemyślańsko-po- 
morzańskiej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa

ne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta lub 
o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia 
uchwały en bloc.

Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść (Więkzość). Wniosek jeBt 
przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Przyjęto.

Sprawozdawca: Wnoszę przyjęcie
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M a rsz a łe k : Jest wniosek przyjęcia 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

Kto się z tym wnioskiem zgadza zechce 
rękę podnieść. (Większość). Przyjęty. Kto 
przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu bez 
czytania zechce rękę podnieść. (Większość) 
Przyjęta.

Następuje sprawozdanie Wydziału kraj. 
w przedmiocie udzielenia Wydziałowi powia
towemu w Tarnopolu koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze gminnej tarno- 
polsko-grzymałowskiej. Ten sam sprawozda
wca ma głos.

Członek Wydziału krajowego p. Cha
miec (czyta):

Wysoki Sejmie!
Koncesya udzielona Wydziałowi powia

towemu w Tarnopolu. Najwyższem postano
wieniem z 30 kwietnia 1895 r. Dz. u. kr. 
Nr. 44 nie została przed jej upływem prze
dłużoną zgasła w 1900 roku.

Wobec tego Rada powiatowa tarnopol
ska uchwałą z dnia 18 lutego 1901 postano
wiła odnieść się do Wysokiego Sejmu o udzie
lenie nowej koncesyi mytniczej na prze
ciąg lat pięciu.

Z przedłożonego sprawozdania Wydziału 
powiatowego okazuje się, że droga gminna 
tarnopolsko-grzymałowska zbudowaną została 
na długość 26.5 km. kosztem 279.386 K., 
z czego 35%  kosztów pokryto subwencyą 
z funduszu krajowego. Przeciętny roczny 
koszt utrzymania jednego kilometra wynosi 
około 470 K. czyli całej drogi 11.100 K. 
a gdy dochód z myta wynosił przecięciowo 
rocznie 2.000 K., przeto pozostaje do pokry
cia z powiatowego funduszu dróg gminnych 
znaczny roczny niedobór przeszło 9.000 K.

Wobec tych okolicznośoi Wydział kra
jowy zgodnie z życzeniem Wydziału powia
towego, oświadcza się za udzieleniem konce
syi na lat pięć do pobierania opłat mytni
czych na drodze gminnej tarnopolsko-grzyma- 
łowskiej na jednej stacyi w gminie Berezo-
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wica wielka, z wymiarem taryfy klasy II-giej 
przepisanej dla dróg krajowych.

Na tej podstawie Wydział krajowy 
wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć dołączoną 
uchwałg.

Uchwała
o udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej II. klasy Tar- 
nopol-Grzymałów.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konania tej uchwały nadaje się prawo do po
bierania myta na drodze gminnej II kl. Tar- 
nopol-Grzymałów na jednej stacyi Wydziało
wi powiatowemu w Tarnopolu jako władzy 
nadzorującej, a to na rzecz tej drogi z za
strzeżeniem, że Wydział powiatowy, używa
jąc środków przewidzianych w §§. 19, 25 i 26 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. 
kr. Mr. 43 przy pomocy pobierania w myśl 
§§. 32 tejże ustawy dochodu z powyższego 
myta, pokrywać będzie wszelkie koszta połą
czone z utrzymaniem omyconej drogi w do
brym stanie.

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy należytego nadzoru nad utrzymy
waniem drogi, zastrzega sobie Wydział kra
jowy wydanie stosownych zarządzeń wskaza
nych w §. 35 ust. 2 wyżej powołanej usta
wy drogowej.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następnjącego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) hal.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie
go i koni wierzchowych 4 (cztery) hal.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) hal.,

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, żrebiąta, ow
ce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lud wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa

ne opólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże.

M arsza łek : Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

. Spraw ozdaw ca: Wnoszę przyjęcu .
uchwały en bloc.

M a rsz a łe k : Jest wniosek przyjęcia 
uchwały en bloc.

Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce 
rękę podnieść (Większość). Wniosek jest 
przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Przyjęta

Spraw ozdaw ca: W noszę przyjęcie j
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M a rsz a łe k : Jest wniosek przyjęcia 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechse rę 
kę podnieść (Większość). Przyjęty. Kto przyj
muje uchwałę w trzeciem czytaniu bez czy
tania zechce rękę podnieść. (Większość). 
Przyjęta.

Następuje sprawozdanie Wydziału kraj.
0 udzielenie Radzie powiatowej w Rzeszowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Wisłok w Babicy. Ten 
sam sprawozdawca ma głos.

Człopek Wydziału krajowego p. Cha
m iec (czyta)

Wysoki Sejmie I
Wobec dokonanego uregulowania rzeki 

Wisłok Reprezentacya powiatu rzeszowskiego 
przełożyła częśś drogi gminnej I kl. z Czud- 
ca do Niebylca prowadzącej na przestrzeni 
770 metrów, budując tę drogę według zasad 
budownictwa drogowego i urządziła prom na 
rzece Wisłoku w Babicy, 12 m. długości, 
zbudowany z drzewa, kierowany zapomocą 
liny drucianej, Koszta przełożenia drogi i urzą
dzenia promu wynosiły 12.000 koron.

Koszt budowy promu, który zastąpiony 
być musi nowym co pięć lat, wynosi 1600 K. 
czyli rocznie 266 koron, naprawa tego rocz
nie 134 koron, utrzymanie przewoźników
1 utrzymanie dróg dojazdowych rocznie 600 
koron, czyli łączny wydatek wynosić będzie 
rocznie 1000 koron. Stosownie do projektowa
nej taryfy roczny dochód z myta obliczony 
został najwyżej na 500 koron.

Resztę kosztów pokrywać będzie fun
dusz powiatowy.

Rada powiatowa uchwałą z dnia 1 lu
tego 1901 postanowiła poczynić kroki o wy
jednanie koncesyi do pobierania opłat my
tniczych od tego przewozu.

Wobec zachodzących okoliczności Wy
dział krajowy oświadcza się za udzieleniem 
Radzie powiatowej na lat pięć koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od przewóz*1 
przez rzekę Wisłok w Babicy przy zastoso
waniu najwyższego wymioru przepisanego dla 
dla dróg krajowych.
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Na tej podstawie Wydział Krajowy
nosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Lwów, dnia 19 marca 1901.

Uchwała.
o udzieleniu Radzie powiatowej w Rzeszowie 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych od 

przewozu przez rzekę Wisłok w Babicy.

Art. I.
Radzie powiatowej w Rzeszowie nadaje 

się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania myta od prze
wozu przez rzekę Wisłok w Babicy na dro
dze gminnej I. klasy Babica-Niebylec pod 
warunkiem utrzymania przedmiotu omyconego 
w dobrym stanie kosztem funduszu powiato
wego, z zastrzeżeniem zastosowania postano
wień zawartych w §§. 14 i 35 ust. 3. ustawy 
drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. ust. kr. 
Nr. 43.

Art. II.

Opłatę myta pobierać należy podług 
następującego wymiaru:

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) hal.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie
go i koni wierzchowych 2 (dwa) hal.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden hal.

d) od jednej osoby bez różnicy, wy
jąwszy woźnicę przy zaprzęgu i wierzchem 
jadącego 2 (dwa) hal.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, ow
ce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła wiezionego wozem nie opła
ca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.

Przy poborze myta mają być zachowa
ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub o zniżeniu tejże.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stopujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

Marszalek. Jest wniosek przyjęcia 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, ' zechce rękę podnieść. (Większość).

Przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Przyjęta. Następuje:

Sprawozdanie Wydziału krajowego o u- 
dzielenie Radzie powiatowej w Brodach kon
cesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Brody - Leszn iów - Szczu- 
rowice.

Tensam sprawozdawca ma głos.
Członek Wydziału krajowego p. r' *> 

inlcc (czyta):

Wysoki Sejmie 1
Rada powiatowa w Brodach uchwałą 

z dnia 28. grndnia 1900 r. postanowiła po
czynić starania o uzyskanie koncesyi no po
bierania opłat mytniczych na drodze powia
towej, prowadzącej z Brodów przez Leszniów 
do Szczurowic, zbudowanej po koniec 1900 r. 
na długości 9.340 km.

Dotychczasowy koszt budowy drogi wy
nosi 89058 K., z czego kwota 54150 K. 
pokrytą została z funduszu powiatowego.

Koszta utrzymania drogi są znaczne 
z powodu wysokich cen materyału kamiennego 
a małej twardości kamienia, który z daleka 
sprowadzać trzeba. Koszta te wynosiły w okre
sie trzechletnim 9235 K., z czego na rok 
1900 przy długości drogi 7.120 km. wydano 
4536 K., wydatek ten w 1901 r, przy dłu
gości drogi 9.340 km. musi się odpowiedn:o 
zwiększyć.

Spodziewany dochód z myta obliczony 
na 2.900 K. nie pokryje zatem ani połowy 
kosztów utrzymania drogi, zaś utrzymanie 
zbudowanych dróg w powiecie Jna długości 
86 km. wymaga nakładu rocznego w kwocie 
43.928 K.

Wobec tych okoliczności Wydział kra
jowy oświadcza się za udzieleniem Radzie 
powiatowej w Brodach na lat pięć koncesyi 
dó pobierania opłat mytniczych na drodze 
powiatowej Brody-Leszniów-Szczurowice, z wy
miarem taryfy klasy I. obowiązującej na dro
gach krajowych.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krajowy wnosi.

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną •/• 
uchwałę:

Uchwała
o udzielenie Radzie powiatowej w Brodach 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na
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drodze powiatowej Brody Leszniów *■ Szczu-
rowice.

Art. I.
Badzie powiatowej w Brodach nadaje 

się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, prawo do pobierania myta na dro
dze powiatowej Brody-Leszniów-Szczurowice 
pod warunkiem utrzymywania przedmiotu 
omyconego kosztem funduszu powiatowego 
w dobrym stanie, z zastrzeżeniem zastoso
wania postanowień zawartych w §§. 14. i 35. 
ust. 3. ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 
dz. u. kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) b .;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 2 (dwa) h.;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie 
uchwały en bloc.

M arszałek . Jest wniosek przyjęcia 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
r-gadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Przyjęty.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Przyjęty. Kto przyj
muje uchwałę w trzeciem czytaniu bez czy
tania, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Przyjęta. Z porządku następuje:

Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie udzielenia Radzie powiatowej 
w Wieliczce koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze powiatowej Dobczyce- 
Szczyrzyce, od mostu powiatowego na rzece

188 3. Posiedzenie z

Rabie w Dobczycach i na drodze powiatowej 
W ieliczka-Dobczyce

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Camiec (czyta):

Wysoki Sejmie 1

Wielicki Wydział powiatowy pzosi o od
nowienie koncesyi z dnia 19. marca 1895o 
Dz. u kr. Nr. 25. do poboru myta drog.- 
wego i mostowego na drodze powiatowej 
Dobczycko-Szczyrzyckiej, myta mostowego od 
mostu powiatowego na rzece Rabie w Dob
czycach i na drodze powiatowej Wielicko- 
Dobczyckiej.

Koncesya ta nie została we właściwym 
czasie przedłużoną i zgasła w 1900 roku.

Z przedłożonych przez Wydział powia
towy dat okazuje się, że obecnie istnieją te 
same warunki, z powodu których udzielenie 
koncesyi nastąpiło i że co do użycia docho- 
pów z myta stosowano się ściśle do posta
nowień §. 32. ustawy drogowej. Wobec tego 
Wydział krajowy oświadcza się za udziele
niem żądanych koncesyi i wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną •/. 
uchwałę.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Cham iec (czyta):

Uchwała

o udzieleniu w Radzie powiatowej w Wie
liczce koncesyi na pobór opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Dobczycko-Szczyrzy
ckiej, od mostu powiatowego na rzecze Rą
bie w Dobczycach i na drodze powiatowej 

Wielicko-Dobczyckiej.

Art. I.
Radzie powiatowej w Wieliczce nadaje 

się na lat pięć od wejścia w wykonanie tej, 
uchwały, prawo do pobierania opłat mytni
czych na drodze powiatowej Dobczycko-Szczy
rzyckiej, od mostu powiatowego na rzecze 
Rabie w Dobczycach i na drodze powiatowej 
Wielicko-Dobczyckiej pod warunkiem utrzy
mywania przedmiotu omyconego kosztem fun
duszu powiatowego w dobrym stanie, z za
strzeżeniem zastosowania postanowień zawar
tych w §§. 14 i 35 ust. 3. ustawy drogowej 
z dnia 5. lipca 1897 dz. ustawy krajowej 
Nr. 43.

Art. II.

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru:

I. Na drodze powiatowej Dobczyce-Szczy* 
rzyce:

1. myto drogowe
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a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 8 (ośm) h.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż
kiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h.

2. myto mostowe
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) h.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż
kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) h.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego
drobnego 1 (jeden) h.

II. Od mostu powiatowego na rzecze 
Rabie w Dobczycach myto mostowe:

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 8 (ośm) h.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż
kiego i koni wierzchowych 4 (cztery) h.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego
drobnego 2 (dwa) h.

III. Na drodze powiatowej Wieliczka- 
Dobczyce

myto drogowe:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) h.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 4 (cztery) h.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) h. Konie, woły, krowy, 
muły, osły należą do bydła ciężkiego, zaś 
cielęta, źrebięta, owce, kozy i świnie do dro
bnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej i o zniżeniu.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, przystępujemy do rozprawy szcze
gółowej. Czy żąda kto głosu? Wnoszę przy
jęcie tej uchwały en bloc.

Jest wniosek przyjęcia tej uchwały en 
bloc. Kto się z tym wnioskiem zgadza, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przj- 
jęty.

Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
do 3-go czytania bez czytania.

Marszalek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda

3. Posiedzenie z dni

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę pod
nieść. (Większość) Jest przyjęty. Kto przyj
muje uchwałę w trzeciem czytaniu, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjętą.

Następuje, sprawozdanie Wydziału kraj. 
w przedmiocie udzielenia; Wydziałowi powiato
wemu w Bochni koncesyi do pobierania opłat 
mytniezych na drodze gminnej I. kl. Wiśnicz- 
Lipnica murowana.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Chamiec (czyta):
Wysoki Sejmie!

Wydział powiatowy w Bochni, wykonu
jąc uchwałę Rady powiatowej z 15. marca 
1901, wniósł prośbę o udzielenie w drodze 
ustawodawstwa krajowego koncesyi do pobie
rania opłat mytniezych na drodze gminnej I. 
klasy, prowadzącej z Wiśnicza do Lipnicy mu
rowanej, motywując potrzebę omycenia drogi 
bardzo znacznem od szeregu lat obciążeniem 
powiatu dodatkami na rzecz budowy i utrzy
mania dróg gminnych.

C. k. Starostwo w Bochni odezwą z 20. 
marca 1901 1. 6218 kładzie nacisk na waż
ność tej arteryi komunikacyjnej, jaką jest 
droga z Wiśnicza do Lipnicy prowadząca 
i podziela zdanie Wydziału powiatowego co 
do potrzeby omycenia tej drogi w obec wy
sokich już dodatków powiatowych.

Według dat przedłożonych Wydziałowi 
krajowemu droga gminna I. kl. Wiśnicz-Lip- 
nica długości 8-344 km. szerokości 6 m. 
w koronie, o mostach kamiennych na zapra
wie cementowej lub betonowych, została 
w okresie lat od 1890 d o -1900 r. zrekon
struowaną kosztem 24.864 koron, z czego 
fundusz powiatowy pokrył 21.102 kor., resztę 
zaś kosztów przedstawia wartość przestacyj 
okolicznych gmin, zużytych na cel rekonBtruk- 
cyi drogi.

Według trzechletniego przecięcia koszta 
utrzymania drogi wynoszą rocznie 2900 kor., 
zaś dochód z myta obliczony na podstawie 
dat co do ruchu dziennego wyniesie rocznie 
najwyżej 600 kor.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Wydziałowi po
wiatowemu w Bochni żądanej koncesyi my- 
niczej na przeciąg lat pięciu z zastosowaniem 
po myśli ustawy z d. 25. grudnia 1871. dz.
u. kr. Nr. 18. z r. 1872. taryfy klasy I.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
■|. uchwałę.
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0 udzieleniu koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej l. klasy Wi

śnicz-Lipnica murowana.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się prawo do po
bierania myta na drodze gminnej I. klasy 
Wiśnicz-Lipnica murowana Wydziałowi po
wiatowemu w Bochni jako władzy zarządza
jącej, a to na rzecz tej drogi z zastrzeżeniem 
że Wydział powiatowy, używając środków 
przewidzianych w §. §. 19. 25. i 26. ustawy 
drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 
43. przy pomocy pobieranego w myśl §. 32. 
tejże ustawy dochodu z powyższego myta, po
krywać bodzie wszelkie koszta, połączone 
z utrzymaniem omyconej drogi w dobrym 
stanie.

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanej drogi, zastrzega so
bie Wydział krajowy wydanie stosownych za
rządzeń, wskazanych w §. 35. ust. 2. i 3. wyżej 
powołanej ustawy drogowej.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) h.,
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego
1 koni wierzchowych 2 (dwa) h.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo- 
z ' os, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myta 
lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, przystępujemy do rozprawy szcze
gółowej. Czy żąda kto głosu?

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwr.lv en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się zgadza z tym wnio
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.
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Uchwała Kto przyjmuje uchwałę en bloc, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjętą.

Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytanra bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio
sek zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjętą.

Kto przyjmuje uchwałę w trzecim czy
taniu, zechce rękę podnieść. ("Większość). Jest 
przyjętą.

Następuje:
Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

udzielenie Radzie powiatowej w Rawie ruskiej 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Rawa-Niemirów.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Chamiec (czyta):

Wysoki Sejmie 1
Rada powiatowa w Rawie ruskiej pod

jęła budowę drogi powiatowej z Rawy ruskiej 
do Niemirowa, która w 1900 roku ukończoną 
została na długości 7*5 km. t. j. od 23. do 
15-5 km., szerokość drogi wymosi 6 m. sze
rokość podkładu szutrowego 4 m. grubość 
20 cm. koszta budowy tych 7‘5 km. drogi 
wynosiły 115-500 K. z czego skarb Państwa 
pokrył 50°jo, fundusz krajowy 350|0, resztę 
zaś fundusz powiatowy.

Przeciętny koszt utrzymania jednego 
kilometra drogi obliczony został na 1460 K. 
a to z powodu nader silnej frekwencyi wozów 
z kopalni węgla, tartaków i kamieniołomów, 
zatem koszta utrzymania tych 7*5 km. drogi 
wynoszą około 11.000 koron rocznie, ktńre 
pokryte być muszą z funduszu powiatowego 
przez odpowiednie podwyższenie dodatków do 
podatków.

Rada powiatowa, chcąc choć w części 
ulżyć podatkującym tego ciężaru, uchwaliła 
jednogłośnie na posiedzeniu z 28. listopada 
1900 r. odnieść się do Wydziału krajowego 
o wyjednanie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych, według najniższego wymiaru prze
pisanego dla dróg krajowych.

Spodziewany z tego źródła dochód ozna
czony został na 1.500 K. rocznie.

Wobec tych danych Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem Radzie powia
towej w Rawie ruskiej koncesyi do pobiera
nia opłat mytniczych na drodze powiatowej 
Rawa-Niemirów.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krajowy wnosi •{.
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Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
0 udzieleniu Radzie powiatowej w Rawie ru
skiej koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Rawa ruska-Niemirów.

Art. I.
Radzie powiatowej w Rawie ruskiej na

daje się na lat pięć od wejścia w wykonanie 
tej uchwały, prawo do pobierania myta na 
drodze powiatowej Rawa ruska-Niemirów pod 
warunkiem utrzymywania przedmiotu omyco
nego kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie, z zastrzeżeniem zastosowania postano
wień zawartych w §. §. 14 i 35 ust. 3. usta
wy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. 
Nr. 43.

Art. II

Opłatę myta pobierać należy według na
stępującego wymiaru:

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) hal.,

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego
1 koni wierzchowych 2 (dwa) hal.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) hal.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta,
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które.ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art, III.

Przy poborze myta mają być zachowane 
ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty myt
niczej i o zniżeniu tejże.

Marszałek. Rozprawaj ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu
nie żąda, przystępujemy do rozprawy szcze
gółowej. Czy żąda kto głosu?

Sprawozdawca, Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgada zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do trzeciego czytania bez czytania. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Kto przyjmuje uchwałę w srzeciem czy
taniu zechce rękę podnieśś. (Większość). Jest 
przyjęty.

Następuje Sprawozdanie Wydziału kra 
jowego o udzielenie gminie Sielce koncesyi 
do pobierania opłat mytniczych od mostu 
na rzece Racie.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Chamiec czyta:

Wysoki Sejmie!

Gmina Sielec powiatu sokalskiego, oto
czona rzeką Ratą, na długoletnie żądania 
okolicznych gmin z trzech powiatów zbudo
wała most na Racie, długości 35 m, szero
kości 7 m i groblę po obu stronach mostu 
długości 556 m, i tym sposobem ułatwiła ko - 
munikacyę ż drogami gminnemi powiatów 
Kamioneckiego i Sokalskiego.

Koszta budowy mostu wynosiły 6.049 
K., grobli 472 K. Roczny koszt utrzymania 
mostu i grobli obliczony jest na 400 K, a 
mieszkańcy gminy, mając glebę piaszczystą 
nie mają środków na pokrywanie całych ko
sztów utrzymania tych objektów.

Z tego względu uchwaliła Rada gminna 
poczynić kroki celem uzyskania koncesyi i do 
pobierania opłat mytniczych od mostu, z któ
rego to źródła spodziewa się rocznego do
chodu 650 do 700 kor., tak iż pozostawała
by jeszcze nadwyżka na oprocentowanie i u- 
morzenie kapitału włożonego w budowę mo
stu. Wydział powiatowy sokalski i Rada po
wiatowa uchwałą z 29. stycznia 1901 posta
nowiły poprzeć prośbę Zwierzchności gmin
nej.

Wobec tych okoliczności Wydział kr. 
oświadcza się udzieleniem gminie Sielec kon
cesyi do pobierania myta od mostu na rzece 
Racie na przeciąg lat pięciu.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział kr. wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną ./' 
uchwałę.

Uchwała

o udzieleniu gminie Sielec powiatu Sokal
skiego koncesyi do pobierania opłat mytni

czych od mostu na rzece Racie.

Art. I.

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy
konanie tej uchwały nadaje się gminie Sielec, 
pow. Sokalskiego prawo do pobierania myta 
od mostu na rzecze Racie w Sielcu pod wa
runkiem utrzymywania przedmiotu omyconego 
własnym kosztem w dobrym stanie, z zastrze
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żeniem, że analogicznie do postanowień za
wartych w §. 38 ust. 12. ustawy drogowej z 
dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43 w razie 
niedopełnienia powyższego warunku, upraw
niony będzie Wydział powiatowy do objęcia, 
za zgodą politycznej władzy powiatowej 
przedmiotu omyconego w bezpośredni zarząd 
własny na koszt i niebezpieczeństwo gminy 
Sielec.

Art. II.

Opłatę myta pobierać należy według 
następującego wymiaru:

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 4 (cztery) h.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż
kiego i koni wierzchowych 2 (dwa) h.,

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego l (jeden) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego 1 ub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach idą, 
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa

ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej lub zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt,' głosu 
nie żąda, przystępujemy do rozprawy szcze
gółowej. Czy żąda kto głosu?

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jętą.

Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
do 3-go czytania bez czytania.

M arszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do 3-go czytania bez czytania. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, kto 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
uchwałę w trzeciem czytaniu, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą.

Następuje sprawozdanie Wydziału kra
jowego w przedmiocie udzielenia obszarowi 
dworskiemu w Dobrzechowie koncesyi do po
bierania opłat mytniczych od mostu na Wi
słoku pod Dobrzechowem.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Cham iec (czyta):

Wysoki Sejmie!
W 1900 roku ukończoną została bu

dowa mostu na rzece Wisłoku pod Dobrze
chowem na drodze gminnej Dobrzechów- 
Wysoka, według projektu sporządzonego przez 
organa techniczne Wydziału krajowego. Koszt 
budowy, tego mostu dębowego, długiego na 
60 m., a szerokiego na 5.40 m., wynosi 
19.512 koron 62 h. a pokryty został subwen- 
cyą z funduszu krajowego, w kwocie 7.339 K. 
62 g. i bezprocentową pożyczką z pożyczko
wego funduszu drogowego w kwocie 4.000 K., 
datkiem dobrowolnym obszaru dworskiego 
w Dobrzecgowie 4.000 K., datkiem gminy 
Wysoka 4.000 K. i datkiem gminy Oparówka 
173 K. Obowiązek utrzymywania mostu w do
brym stanie własnym kosztem przyjął na 
siebie właściciel obszaru dworskiego w Do
brzechowie imieniem własnem i swoich spad
kobierców, pod warunkiem wszakże, że koszta 
konserwacyi mostu częściowo będą pokrywane 
z dochodów zaprowadzić się mającego myta. 
Obszar dworski wniósł zatem prośbę o udzie
lenie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od pomienionego mostu, a Rada powiatowa 
w Rzeszowie, uchwałą z dnia 1. lutego 1901 
postanowiła prośbę tę usilnie poprzeć. Roczny 
koszt utrzymania mostu w przecięciu 5 °/0 
kosztów budowy wyniesie 950 K., wynagro
dzenie dozorcy 300 K., czyli łącznie 1250 K. 
Dochód z myta według taryfy klasy II., prze
pisanej dla dróg krajowych, spodziewany jest 
najwyżej na 200 K., a to z uwagi, iż za
przęgi i bydło mieszkańców gminy Wysoka, 
która kwotą 4.000 K. przyczyniła się do ko
sztów budowy mostu, ma być wolna od opłaty 
myta. Wobec tych okoliczności Wydział kra
jowy oświadcza się za udzieleniem żądanej 
koncesyi mytniczej na przeciąg lat pięciu 
i wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała

o udzielenie obszarowi dworskiemu w Do
brzechowie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od mostu na rzece Wisłoku pod 
Dobrzechowem, na. drodze gminnej Dobrze- 

chów-Wysoka.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Dobrzechowie, powiatu rze
szowskiego, prawo do pobierania myta od 
mostu na rzece Wisłoku w Dobrzechowie na 
drodze gminnej Dobrzechów-Wysoka pod wa
runkiem utrzymywania przedmiotu omyco
nego własnym kosztem w dobrym stanie z za
strzeżeniem, że analogicznie do postanowień



zawartych w §. 38. ust. 12. ussawy drogowej 
z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43, w ra
zie niedopełnienia powyższego warunku, upra
wniony będzie Wydział powiatowy do objęcia 
za zgodą politycznej władzy powiatowej przed
miotu omyconego w bezpośredni zarząd wła
sny na koszt i niebezpieczeństwo obszaru 
dworskiego w Dobrzechowie.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 ośm hal.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
i koni wierzchowych 4 cztery hal.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 dwa hal.

Zaprzęgi i wolno prowadzone lub pę
dzone zwierzęta, stanowiące własność człon
ków gminy Wysoka, a używających komuni- 
kacyi mostem w ich własnym interesie go
spodarczym, wolne są od opłaty myta, wy
jąwszy zaprzęgi wożące towary, materyały 
i produkty po za granicę gminy Wysoka.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej lub zniżeniu tejże.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, przystępujemy do rozprawy szcze
gółowej. Czy żąda kto głosu?

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

M arszalek . Jest wniosek przyjęcia tej 
uchwały en bloc. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęć -

Sprawozdawca. Wnoszę przystąpienie 
do trzeciego czytania bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
do 3-go czytania bez czytania. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, kto 
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
uchwałę w 3-ciem czytaniu, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą.

Następuje sprawozdanie Wydziału kra
jowego o udzielenie obszarowi dworskiemu

3. Posiedzenie z dnii

w Łuce koncesyi do pobierania opłat raytni- 
czych od przewozu przez rzekę Dniestr pod 
Łuką.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Cham iec (czyta):
Wysoki Sejmie!
Na publicznej drodze komunikacyjnej 

wiodącej z Łuki do Bukaczowiec, na rzece 
Dniestrze pod Łuką, znajduje się od dawnych 
czasów prom, będący własnością każdoczesnego 
właściciela dóbr Łuka, któremu na mocy 
koncesyi rządowej przysługuje prawo pobie
rania opłat mytniczych od tego przewozu.

Gdy rozporządzeniem c. k. Namiestni
ctwa z 7. lipca 1900, L. 12.212 uprawnienie 
to nie zostało uznane jako regale, lecz tylko 
jako prawo nadane bez terminu na czas nie
ograniczony, które po myśli postanowienia 
§. 9. ustawy drogowej z 1897 r. zgasło 
z końcem 1900 r., przeto obszar dworski 
w Łuce wniósł prośbę o udzielenie koncesyi 
do poboru myta przewozowego w drodze 
ustawodawstwa krajów. W tym celu zarządził 
Wydział powiatowy w Kałuszu zbadanie stanu 
rzeczy na miejscu, które wykazało, że rzeka 
Dniestr w miejscu, gdzie prom się znajduje 
ma 84 m. szerokości przy normalnym stanie 
wody; prom zbudowany jest z drzewa, zao
patrzony jest we wszelkie przybory i linwę 
z drutu stalowego. Koszt urządzenia promu, 
linwy, i budek dla przewoźników wynosi 
3.317 koron, koszta utrzymania promu i wy
nagrodzenie przewoźników wynosi rocznie 
895 koron, dochód z myta wynosi rocznie 
około C00 koron. Wydział powiat, w Kałuszu 
stwierdza, iż przewóz ten jest niezbędnie po
trzebnym dla okolicy i oświadcza się za udzie • 
leniem żądanej koncesyi przy zastosowaniu 
taryfy II. klasy. Zgodnie z przychylną opinią 
Wydziału powiat., Wydział krajowy oświadcza 
się również za udzieleniem żądanej koncesyi 
mytniczej na przeciąg lat pięciu i wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu obszarowi dworskiemu w Łuce 
powiatu Kałuskiego koncesyi na pobór opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Dniestr 

w Łuce.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu, od wejścia w wy- 

kouanie tej uchwały, nadaje się obszarowi 
dworskiemu w Łuce powiatu Kałuskiego pra
wo do pobierania myta od przewozu przez 
rzekę Dniestr w Łuce pod warunkiem utrzy
mywania przedmiotu omyconego w dobrym 
stanie i własnym kosztem, z zastrzeżeniem, 
że analogicznie do postanowień zawartych
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3. Posiedzenie z dnia 17. czerwca 1901.

w §. 38 ust. 12. ustawy drogowej z dnir 5. 
lipca 1697 dz. u. kr. Nr. 43, w razie niedo
pełnienia tego warunku, uprawniony będzie 
Wydział powiat, do objęcia za zgodą .polity
cznej władzy powiatowej przedmiotu omyco- 
nego w bezpośredni zarząd na własny koszt i 
niebezpieczeństwo obszaru dworskiego w Luce.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru.
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 8 (ośm) hal.
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie
go i koni wierzchowych 4 (cztery) hal.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) hal.

d) od każdej osoby bez różnicy, z wy
jątkiem woźnicy przy zaprzęgu i wierzchem 
jadącego 4 (cztery) hal.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, ow
ce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego wo
zem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa

ne ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
mytniczej i o zniżeniu tejże.

Marszałek: Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie tej 
uchwały en bloc.

Marszałek: Kto się zgadza z tym wnio
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Kto 
przyjmuje uchwałę en bloc, zechce rękę po
dnieść. (Większość). Jest przyjętą.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie 
uchwały w 3-em czytaniu bez czytania.

M arszałek. Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy
jęty. Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem czy
taniu, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.

Następuje: Sprawozdanie Wydziału kraj. w , 
przedmiocie udzielenia koncesyi gminie Nad
brzezie do pobierania opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Wisłę między Nadbrze- 
ziem a Sandomierzem w Królestwie pol- 
skiem.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziałn kraj. 

p. Chamiec (czyta):
Wysoki Sejmie!

Między Nadbrzeziem w powiecie Tarno
brzeskim a Sandomierzem w Królestwie pol-
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skiem utrzymuje osoba prywatna, będąca pod
danym rosyjskim, przewóz na rzece Wiśle, 
pobierając od przewożących myto, a prawo to 
do poboru opłat mytniczych, nie nadane jako 
regale i nie odnowione na podstawie uchwa
ły Sejmu krajowego i za Cesarskim zezwole
niem, uważać należy za zgasłe z końcem 1900 
roku, a to po myśli postanowienia ustępu 
7-go §. 9. ustawy drogowej z 5. lipca 1897 
roku. Dz. u. kr. Nr. 43.

Obecnie Rada gminna w Nadbrzeziu 
wniosła prośbę o udzielenie jej koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od przewozu 
przez rzekę Wisłę między Nadbrzeziem a 
Sandomierzem, uchwaliwszy poprzeduio zbu
dować prom kosztem 800 kor., dwie krypy 
kosztem 200 kor., dwa czółna kosztem 100 
kor., i inne odpowiednie przyrządy kosztem 
200 kor. Szerokość rzeki Wisły ujętej w ta
my wynosi pod Nadbrzeziem przy normalnym 
stanie wody 220 m., przy wysokim stanie 
360 m., co uprawnia do zastosowania taryfy
III. klasy przepisanej dla dróg krajowych. 
Roczny koszt utrzymania promu i przewoźni
ków obliczony jest na 400 koron, roczny do
chód z myta na 500 koron.

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu po 
uskutecznieniu oględzin na miejscu popiera 
prośbę gminy, która w pierwszym rzędzie in
teresowaną jest w utrzymaniu stałej i dogod
nej komunikacyi z przeciwnym brzegiem 
Wisły.

Wobec tego stanu rzeczy Wydział kra
jowy oświadcza się za udzieleniem gminie 
Nadbrzezie koncesyi do pobierania opłat my
tniczych od przewozu na rzece Wiśle między 
Nadbrzeziem a Sandomierzem, z zastosowa
niem taryfy III. klasy przepisanej dla dróg 
krajowych.

Na tej podstawie Wydział krajowy wnosi:
Wysoki SQjm raczy powziąć załączoną 

ucwałę.:
Uchwała

o udzieleniu gminie Nadbrzezie w powiecie 
Tarnobrzeskim koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od przewozu przez rzekę Wisłę 

między Nadbrzeziem a Sandomierzem.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wy

konanie tej uchwały nadaje się gminie Nad
brzezie w powiecie Tarnobrzeskim prawo do 
pobierania myta od przewozu przez rzekę 
Wisłę w Nadbrzeziu pod warunkiem utrzy
mywania przedmiotu omyconego w dobrym 
stanie własnym kosztem, z zastrzeżeniem, że 
analogicznie do postanowień zawartych w §. 
38. ust. 12. ustawy drogowej z dnia 5. lipca
1897. Dz. u. kr. Nr. 43, w razie niedopeł



nienia powyższego warunku, uprawniony bę
dzie Wydział powiatowy do objęcia za zgodą 
Politycznej władzy powiatowej przedmiotu 
omyconego w bezpośredni zarząd własny, na 
koszt i niebezpieczeństwo gminy Nadbrzezie.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy wedle na- 

8*§Pującej taryfy:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 12 (dwanaście) hal.;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

oie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego 
1 koni wierzchowych 6 (sześć) h a l.;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 3 (trzy) ha l.;

d) od jednej osoby wyjąwszy woźnicę 
Przy zaprzęgu i wierzchem jadącego 6 (sześć) 
bal.

Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
do bydła ciężkiego, zaś cieląta, źrebięta, owce, 
kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
Wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zastoso

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże.

M arszałek . Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
oie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawea. Wnoszę przyjęcie tej 
Uchwały en bloc.

M arszałek. Kto się zgadza z tym 
Wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest przy
jęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie 
Uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

Marszałek. Kto przyjmuje ten wnio
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem 
czytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta.

Porządek dzienny wyczerpany. Interpe- 
lacye wniesione, zostaną odczytane na po
czątku następnego posiedzenia. Proszę o od
czytanie wniosku.

Sekretarz p. K a ra tn ic k i (czyta):

Wnesenie
posła Barwińskoho i towarysziw.
Zważywszy, szczo w Hałyczyni czysto 

serednych szkił w poriwnaniu z ynszymy 
awstryjskymy krajamy je  za małe i newidpo-

3. Posiedzenie z dnia

widaje czysłu nasełenia i czysłu szkilnoji 
mołodiży;

Zważywszy, szczo na 32 gimnazyi w Ha
łyczyni majemo łysze 4 gimnazyji z ruskym 
jazykom wykładowym, kotre to czysło ne 
widpowidaje ani czysłu ruskoho nasełenia w 
kraju, ani potrebam ruskoji szkilnoji moło- 
diży;

Zważywszy, szczo Stanysławiw swojim 
położeniem w oseredku ruskych powitiw i ja
ko stołycia ruskoho epyskopstwa nadaje sia 
do zasnowania ruskoji gimnazyji;

Zważywszy, szczo czysło uczaszczajuczoji 
do gimnazyi w Stanisławowi ruskoji moło
diży je tak znaczne, szczo może zapownyty 
okremyj zakład;

Zważywszy, szczo po gimnazyjach z pol- 
skym jazykom wykładowym jest bilsze jak 
30 uczyteliw-Rusyniw, z kotrych najmensze 
18 możnaby prydiłyty do nauczuwania w gi
mnazyjach z ruskym jazykom wykładowym;

Zważywszy, szczo frekwencya ruskoji 
gimnazyji bułaby zowsim obezpeczena, jak se 
wskazuje znaczne czysło ruskych uczenykiw 
w I. klasi wid kilkoch lit;

Zważywszy, szczo zasnowania ruskoji 
gimnazyi domahajut sia tam wid kilkoch lit 
Rusyny Stanysławowa i okołycznych powitiw 
petycyjamy wnoszenymy szczoriczno do Wy- 
sokoho Sojmu, wniosiat pidpysani:

Wysokij Sojm zwołyt uchwałyty:
„ Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, szczoby 

z rokom szkilnym 1901/2 zasnuwało w Sta- 
nysławowi gimnazyju derżawnu wyższu z ru
skym jazykom wykładowym, poczynajuczy po- 
stepenno perszoju klasoju*.

Pid wzhladom formalnym wnosiat pid
pysani, szczoby se wnesenie widosłano do 
szkilnoji komisyji.

U Lwowi dnia 17. Czerwcia 1901.
Barwińskyj w. r. 

wneskodaweć.
Konstantyn Czechowycz, Wachnianyn, Karat- 
nyckyj, Dr. Sawczak, Hamorak, Okunewskyj, 
Kulczyckyj, Dr. Ołesnyckyj, Ostapczuk, No- 
wakowskyj, Mandyczewskyj, Zajaczkiwskyj, 

Nebyłowec, Ochrymowycz,
Marszałek. Wniosek ten umieszczę 

na porządku dziennym następnego posiedze
nia.

Następne posiedzenie jutro, we wtorek 
o godz. 10 rano, z następującym porządkiem 
dziennym (czyta):

1. Pierwsze czytanie wniosku posła Bar- 
wióskiego w przedmiocie założenia w Stani
sławowie gimnazyum z ruskim językiem wy
kładowym, począwszy od roku szkolnego 
1901/1902.
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2. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Jabłonów 
na pobór opłat gminnych od napojów spiry
tusowych, piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku.

Sprawozdawca poseł Vayhinger.

3. Wybór Komisyi a w szczególności: 
Komisyi administracyjnej z 20 członków

szkolnej „ 1 9
„ petycyjnej „ 23
„ prawniczej „ 1 5  „
„ przemysłowej „ 1 1  „
„ bankowej „ 1 5  „

solnej „ 9
„ górniczej „ 9 „
„ podatkowej „ 1 3  „

„ gospodarstwa krajów, z 18 „
drogowej „ 19

„ kolejowej „ 15 „
„ sanitarnej „ 1 0  „
„ dla włości rentowych „ 1 5  „

wodnej „ 1 9

1. Wybór uzupełniający jednego członka 
Komisyi budżetowej w miejsce bł. p. posła 
Goldmanna.

5. Wybór 3 członków Rady nadzorczej 
Banku krajowego i 2 zastępców tejże Rady.

Posiedzenie zamykam.

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 45 
w południe.



Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o
4. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 18. czerwca 1901.

T R E Ś Ć :

Interpelacya p. Rottera i tow. w sprawie nad
użycie władzy rządowej c. k. starosty w Wie
liczce przy wyborach do Rady Państwa.

Interpelacya p. Romanowicza o nadużycie wła
dzy urzędowej starosty w N. Targu w spra
wie koleji N. Targ-Sucha-Hora.

Interpelacya p. Romanowicza o nadużycie wła
dzy urzędowej starosty w Starym Samborze 
podczas wyborów do Rady państwa.

Uchwała, pomnożenia liczby członków Komi
syi szkolnej, gosp. krajowego, przemysłowej, 
kolejowej i wodnej tudzież uzupełnienia ko
misyi budżetowej, niemniej składu rewiden
tów i kwestorów.

Spis petycyi. Głos p. Starzyńskiego na poparcie 
petycyi o restauracyę kościoła farnego w
Żółkwi.

Pierwsze czytanie wniosku posła Barwińskiego 
w przedmiocie założenia w Stanisławowie 
gimnazyum z ruskim językiem wykładowym 
począwszy od roku szkolnego 1901/902.

Wybór Komisyj a w szczególności: Komisyi 
administracyjnej, szkolnej, petycyjnej, praw- 
niczej, przemysłowej, bankowej, solnej, górni
czej, podatkowej, gospodarstwa kraj. drogo 
wej, kolejowej, sanitarnej, dla włości rento
wych.

Ukonstytuowanie 13 Komisyj.
Wybór uzupełniający jednego członka Komisyi 

budżetowej w miejsce bł. p. posła Goldmanna.

Wybór 3 członków Rady nadzorczej Banku kra
jowego i 2 zastępców członków tejże Rady.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego w przedmiocie zezwolenia gminie Ja- 
błonów na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa, miodu, wiśniaku i ma
liniaku.

Wnicsek posła Zolla o założenie wyższej szkoły 
górniczej w Krakowie. /

Wniosek p. Stojałowskiego o zniesienie myt na 
drogach krajowych i powiatowych.

Interpelacya p. Oleśnickiego w sprawie niepra
widłowości urzędowania władz gminnych 
i wpływu na to władz politycznych.

Interpelacya p. Okuniewskiego o dodatkach po
wiatowych w Horodence.

Urlopy pp. Sanguszki, Jakubowskiego i Toro- 
siewiczai.

Zapowiedź 5. posiedzenia.

Początek posiedzenia o godz. 10. m in u t 50 
p rzed  południem .

Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu c. k. Radca dwo
ru Włodzimierz hr. Łoś.

Sekretarze pp. U rbański, K ara tn lck i, 
N iezabitow ski i Andrzej hr. Potocki.

Obecnych posłów 120. ^



M arszałek. Sejm w komplecie, otwie
ram posiedzenie. Protokół wczorajszego po
siedzenia jest złożony w biurze marszałko- 
wskiem do przejrzenia. Proszę p. Sekretarzy 
o odczytanie wniesionych interpelacyj, w ciągu 
poprzedniego posiedzenia złożonych.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta):

Interpelacya 
posła Rottera i towarzyszy do P. Komisarza 

rządowego.
Podczas wyborów do Rady państwa 

z kuryi małej własności, które się odbyły 
17. grudnia 1900 w Wieliczce, znajdował się 
na rynku miasta kandydat Franciszek Wójcik, 
poseł na Sejm krajowy. Dowiedziawszy się, 
że liczni wyborcy, znajdujący się właśnie 
w rozmaitych restauracyach i domach za
jezdnych, przemocą tamże przez c. k. żan- 
darmeryę zatrzymywani, nie mogą brać udziału 
w odbywającym się w mieście ruchu wybor
czym, zwrócił poseł Wójcik uwagę komisarza 
powiatowego na tę okoliczność zaznaczając, 
że to przecież nie uchodzi krępować w ten 
sposób osobistej wolności wyborców.

Komisarz powołał się na rozkaz staro
sty. Wójcik zapytuje : „Co znaczy więcej, 
ustawa czy starosta? i dodaje „Idę zaraz do 
starosty i opowiem mu, co wy tu wypra
wiacie".

Starosta zanim jeszcze wysłuchał posła 
Wójcika, gdy ten się w Starostwie zjawił, 
zwrócił się do niego ze słowami „Chodź Pan ze 
mną" i zaprowadził go do dalszego pokoju, 
gdzie go, sam się oddaliwszy, zostawił pod 
strażą uzbrojonego żandarma, postawionego 
przy drzwiach. Żandarm ten zabronił Wój
cikowi nawet otwarcia drzwi słowami: „Nie 
wolno się Panu wychylać".

Wójcik zamierzał rozmawiać z wybor- 
camPprzez okno. Okno tej izby, położonej na 
pierwszem piętrze, wychodziło na ganek. Na 
tym ganku stał jednak drugi żandarm, który 
Wójcikowi mówić z wyborcami nie pozwalał. 
W pokoju tym musiał Wójcik pozostać aż 
do ukończenia pierwszego głosowania.

Z rozpoczęciem drugiego głosowania za
mierzył Wójcik opuścić miasto- Starosta roz
kazał dwom żandarmom odprowadzić go za 
rogatki miasta".

Pod strażą tych dwóch żandarmów znie
wolony był poseł Wójcik odbyć drogę od 
Starostwa aż do restauracyi Kleina, a to 
wśród licznie zgromadzonego ludu i wojska. 
Żandarmi oddalili się dopiero gdy zobaczyli, 
że istotnie Wójcik miasto opuścić zamierza.

Przedstawione powyższe zajście, które 
samo przez się już stanowi gorszące naduży
cie władzy urzędowej, jakiego się dopuścił
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Starosta w Wieliczce, tembardziej w wypadku 
obecnym razić musi, ileże aresztowanie posła 
Wójcika wypadło w porze, kiedy Sejm kra
jowy celem spełuienia konstytucyjnej swojej 
czynności już był zwołany. Gwałt popełniony 
przez starostę mieścił bowiem w sobie zara
zem rażące naruszenie konstytucyjnie porę
czonej nietykalności poselskiej.

Wobec zaszłego faktu podpisani zwra
cają się do Pana komisarza rządowego z za
pytaniem :

1. Czy c. k. rząd krajowy skłonny jest 
pociągnąć c. k. Starostę w Wieliczce do od
powiedzialności.

2. Czy c. k. rząd krajowy zamierza za
rządzić co należy, ażeby na przyszłość podo
bne nadużycia nie zachodziły.

3. Czy c. k. rząd krajowy jest skłonny 
do wydania ścisłych poleceń, ażeby przy nad
chodzących wyborach do Sejmu władze admi
nistracyjne powstrzymały się od wszelkich 
terorystycznych środków ?

We Lwowie 17. czerwca 1901.
Interpelant:

Jan Rotter mp. 
Słotwiński, Styła, Loewenstein, Jahl, Bojko, 
Milan, Vayhinger, Weigel, Klemensiewicz, 
Wiśniewski, Dr. Bernadzikowski, Romanowicz, 

Dworski, Średniawski.
Sekretarz p. Andrzej hr. P o tock i (czyta):

Interpelacya 
posła Romanowicza i towarzyszy do Wgo ko

misarza rządowego.
Dnia 5. czerwca b. r. pojawił się c. k. 

żandarm u wójta w Starembystrem, powiatu 
nowotarskiego, i przeprowadziwszy u niego 
rewizyę, skonfiskował przygotowane u wójta 
protesty i zastrzeżenia przeciwko trasie za
mierzonej kolei z N. Targu do Suchejhory. 
Żandarm wręcz zabronił wójtowi wnoszenia 
protestów i w razie przeciwnym zagroził ze
słaniem wojska do gminy.

Gdy nazajutrz pojawiła się u c. k. Sta
rosty w Nowym Targu deputacya z zapyta
niem z czyjego polecenia rewizya ta nastą
piła, odpowiedział p. Starosta, że słyszał, iż 
kursują broszury przeciw kolei N. Targ-Su- 
chahora, „która jest koleją rządową", i dla
tego on, Starosta, polecił żandarmowi urzą
dzić rewizyę i broszury te skonfiskować.

Gdy tu zachodzi jaskrawy wypadek na
ruszenia praw obywatelskich, konstytucyjnie 
poręczonych, a mianowicie prawa domowego 
przez nieuzasadnioną niczem rewizyę, prawa 
swobodnego wypowiadania opinii przez bez
podstawną konfiskatę, gdy według obowiązu
jących ustaw kolejowych, wszyscy sąsiedzi 
zamierzonego toru kolejowego maia być py-
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tani w sprawie trasy i jej szczegółów, i mają 
prawo wypowiedzenia swych uwag i zastrze
żeń, a prawa tego w jaskrawy sposób zostali 
w tym wypadku pozbawieni, skoro przygoto
wane na piśmie zastrzeżenia zostały skonfi
skowane, a żandarm terorystycznie wzywał 
wójta, ażeby zaniechał wszelkich protestów 
i zastrzeżeń, gdy postępywanie tego rodzaju 
bynajmniej nie da sie usprawiedliwić wykrętem 
p. Starosty, że kolej Suchahora-Nówy Targ 
Jest koleją rządową, bo wspomniane wyżej 
prawo sąsiadów ważne jest tak samo wobec 
rządowej jak i prywatnej kolei, a rząd, gdy 
występuje w roli przedsiębiorcy kolejowego 
tym samym przepisom podlega i te same ma 
obowiązki, co prywatny przedsiębiorca zwła
szcza, gdy idzie o prawa majątkowe osób 
trzecich, przeto podpisani zapytują Jaśnie 
Wielmożnego Komisarza rządowego:

1. Czy c. k. Rządowi wiadomy jest opi
sany powyżej wypadek ograniczenia i naru
szenia praw i swobód obywatelskich?

2. Czy winni tego naruszenia ustaw zo
stali pociągnięci do surowej odpowiedzialności ?

3. Co c. k. Rząd zamierza uczynić, ażeby 
ukiemu naruszeniu praw obywatelskich sku
tecznie koniec położyć?

We Lwowie, dnia 17. czerwca 1901.
Interpelant: 

Romanowicz m. p.
Rotter, Weigel, Dworski, Dr. Bernadzikowski, 
Styła, E. Klemensiewicz, Słotwiński, Sred- 
niawski, Loewenstein, Bojko, Jahl, Wójcik, 

G. Milan, Vayhinger.
Sekretarz p. Andrzej hr. P o tock i (czyta):

Interpelacya 
Posła Romanowicza i towarzyszy do Jaśnie 

Wielmożnego Komisarza rządowego.
Przy sposobności dokonanych dnia 13. 

grudnia 1900 wyborów do Rady państwa 
* powszechnej kuryi wyborczej, przybył do 
Starego Sambora redaktor i członek Rady miej. 
twowskiej p. Henryk Rewakowicz, ażeby się 
°sobiście o przebiegu wyborów poinformować.

Przed rozpoczęciem wyboru zawiado
miono go, że w lokalu, w którym przebywa, 
żandarmi mają go pod nadzorem. Ażeby się 
dowiedzieć o powodach tego nieprzyjemnego 
nadzoru, udał się p. Rewakowicz do tamtej- 
Szego ę. k. Staroty, zawiadomił go o celu 
SWego przybycia do Starego Sambora i za
pewnił, że dalekim jest od tego, aby brać 
udział w agitacyi wyborczej, i zamierza po
przestać na roli spokojnego spektatora.

Starosta oświadczył p. Rewakowiczowi, 
że jego pobyt w Starym Samborze jest nie
pożądany, wezwał go zatem, ażeby zaraz mia
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sto opuścił, a nawet ofiarował mu w tym 
celu swój własny ekwipaż. P. Rewakowicz 
podziękował, ale odmówił przyjęcia ekwipażu, 
ponieważ nie zamierza miasta opuścić. Ńa to 
oświadczył mu c. k. Starosta, że jeżeli nie 
chce odjechać musi aż do ukończenia wy
boru pozostać w lokalu Starostwa.

P. Rewakowicz odpowiedział, że do tego 
aczkolwiek grzecznego rodzaju aresztowania 
nie dał żadnego powodu, a nawet i pozoru 
do jakiegokolwiek podejrzenia. „Panowie, 
mówił, możecie mnie przez swoje organa nad
zorować, ale mojej osobistej wolności nie 
możecie naruszać, chyba, żebym popełnił czyn 
z prawem niezgodny, co się dotychczas nie 
stało i czego bynajmniej nie zamierzam".

Mimoto p. Rewakowicz od godz 9. rano 
do 7. wieczór był w urzędowym lokalu Sta
rostwa przymusowo przytrzymany, a przez 
cały ten czas był strzeżony przez urzędników 
Starostwa. Dopiero po ukończeniu aktu wy
borczego został z tego aresztu uwolniony.

Gdy nie było tu najmniejszego prawnego 
powodu do tego, żeby p. Rewakowicza po
zbawić osobistej wolności, gdy aresztowanie 
to nastąpiło bez sądowego albo policyjnego 
dochodzenia czy wyroku, bez schwytania na 
gorącym uczynku, przeto mamy tu oczywiście 
do czynienia z ciężkiem naruszeniem konsty
tucyjnie poręczonego prawa osobistej wol
ności, naruszeniem, spełnionem w celu wy
warcia presyi na wyborców' i rzucenia na 
nich postrachu.

Pedpisani przeto zapytują Jaśnie Wiel
możnego Pana Komisarza rządowego:

1. Czy c. k. Rząd jest skłonny, c. k. Sta
rostę w Starym Samborze z powodu tego cięż
kiego wykroczenia przeciw ustawie i naru
szania konstytucyjnie poręczonych swobód 
obywatelskich pociągnąć do odpowiedzialności?

2. Co zamierza c. k. Rząd uczynić, 
ażeby na przyszłość skutecznie zapobiedz ta
kiemu naruszaniu ustaw ze strony organów 
administracyi politycznej ?

3. Czy c. k. Rząd skłonny jest do wy
dania bardzo surowych poleceń, ażeby przy 
zbliżających się wyborach do Sejmu władze 
administracyjne bezwarunkowo powtrzymały 
się od tego rodzaju terorystycznych środków ?

We Lwowie dnia 17. czerwca 1901.
Interpelant: 

Romanowicz mp.
Jan Rotter, Weigel, Klemensiewicz, L. Wi
śniewski, Bernadzikowski, Dworski, Bojko, 
Sredniawski, Jahl, Vayhinger, G. Milan, Loe
wenstein, Wł. Górka, F. Wójcik, Styła, Sło- 

twiński.
M arszałek. Interpelacye te udzielę 

p. Komisarzowi rządowemu.
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Przed przystąpieniem do porządku dzien
nego udzielam głosu JE. p. Zaleskiemu, który 
się do głosu zapisał.

J . E . p. Z a lesk i: Wysoki Sejmie: Sej
mowa Komisya matka, dokonała wyboru kan
dydatów do komisyi, których wybór stoi dziś 
na porządku dziennym. W ciągu swej pracy 
przyszła jednak do przekonania, że należało
by pomnożyć liczbę członków niektórych ko- 
misyj. Komisya powodowała się zapatrywa
niem; że należy przy wyborze do poszczegól
nych komisyj uwzględnić wszelkie odcienia 
reprezentowane w Sejmie, niemniej powodo
wała się względem, że pożądane są bardzo 
w komisyach siły fachowo. Z tych względów 
Komisya matka wnosi, Wysoki Sejm raczy 
uchwalić, aby Komisyę szkolną pomnożyć o 
jednego członka, Komisyę gospodarstwa krajo
wego o jednego członka Komisyę przemysło
wą o jednego członka, zaś kolejową o trzech 
członków.

Liczyłyby zatem komisyę: 
szkolna członków 20.
przemysłowa „ 12.
gosp. krajów. „ 19.
kolejowa „ 18.

Nadto ośmielam się upraszać, aby JE. 
p. Marszałek był łaskaw postawić na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu wybór dwóch rewi
dentów w miejsce zmarłych posłów Goldmana 
i Steckiego i wybór jednego kwestora w miej
sce zmarłego p. Emila Torosiewicza.

Marszałek. Kto popiera wniosek p Za
leskiego. (Dostateczna liczba). Jest poparty. 
Czy żąda jeszcze kto głosu?

P. B arw ińsk i. Proszu o hołos.
M arszałek. P. Barwiński ma głos.
P. B arw ińsk i. Proszu, szczoby i komi- 

sju wodnu pobilszyty o odnoho człena, szczo
by daty takoż możnist posłom ruskim w bil- 
szoj czasty jawy ty sia w toj komisji.

M arszałek. Kto popiera wniosek p. Bar- 
wińskiego. (Dostateczna liczba). Jest poparty: 
Czy żąda kto jeszcze głosu ? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, dyskusya zamknięta. Przystę
pujemy do głosowania. P. Zaleski postawił 
wniosek, aby Komisya szkolna składała się 
z 20 członków. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio
sek zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Dalszy wniosek jest, aby Komisya 
przemysłowa składała się z 12 członków. 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Dalszy wniosek jest, aby Komisya gospodar
stwa krajowego składała się z 19-tu człon
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ków. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty. Dalszy wniosek jest, aby Komisya kole
jowa składała się z 18 członków. Rozprawa 
otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę po
dnieść. (Większość). Jest przyjęty. Poseł Bar
wiński postawił wniosek, aby liczbę członków 
komisyi wodnej powiększyć o jednego człon
ka, tj. aby Komisya ta składała się z 20 
członków. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty. Nadto postawił p. Zaleski wniosek, aby 
na porządku dziennym dzisiejszego posiedze
nia umieścić wybór jednego kwestora i dwóch 
rewidentów. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, 
zechce rekę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyj.

Sekretarz, p. U rbański (czyta).
Spis petycyj wniesionych po dzień 18. 

czerwca 1901.
229. L. s. 362. Nauczyciele i nauczycielki 

okręgu szkolnego kosowskiego p. p. Oku
niewskiego o nadanie nauczycielstwu 
charakteru urzędników krajowych do 
kom. szkolnej.

230. L. s. 363. Filia Towarzystwa „Proświty" 
w Stanisławowie pp. Barwińskiego o za
łożenie ruskiego gimnazyum w Stani
sławowie do kom. szkolnej.

231. L. s. 364. Komitet restauracyi rz. kat. 
kat. kościoła parafialnego w Żółkwi p. p. 
Starzyńskiego o subwencyę, do komisyi 
budżetowej.
M arszałek. Do tej petycyi zapisał się 

do głosu p. Starzyński. Udzielam mu głosu.
P. S ta rzyńsk i Zabrałem głos, aby po

prosić Wys. Izbę o względy łaskawe dla pe
tycyi komitetu restauracyi rzym. kat. kościoła 
parafialnego w Żółkwi. Kościół ten^ który jest 
niejako skarbcem rozmaitych pamiątek naro
dowych znajduje się niestety w takim stanie, 
że potrzebuje gruntownej restauracyi. Na tę 
restauracyę nie starczą bynajmniej miejscowe 
czynniki i jeżeli wydatna pomoc ze strony 
kraju nie zostanie komitetowi udzieloną, to 
znajdujące się w kościele pamiątki history
czne w niedługim czasie uledz będą musiały 
zniszczeniu.

ia  18. czerwca 1901.
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Ograniczam się na razie do tych kilku 
słów, i proszg o przydzielenie petycyi komi
tetu restauracyi rz. kat. kościoła parafialnego 
w Żółkwi do komisyi budżetowej.

M a rsz a łe k : To się już stało.
Sekretarz p. U rbańsk i: (czyta dalej 

spis petycyj).
232. L. s. 365. Przytulisko polskie we Wie

dniu p. p. Struszkiewicza o subwencyę 
— do kom. budżetowej.

233. L. s. 366. Gmina m. Myślenice p. p. 
Średniawskiego o odpisanie zaległych 
prestacyj na płace nauczycieli — do 
kom. budżetowej.

234. L. s. 367. Gmina m. Myślenice p. t. p. 
o przyspieszenie regulacyi rzeki Raby — 
do kom. gospod. krajowego.

235. L. s. 368. Czajkowski Stanisław, uczeń 
akademii sztuk pięknych w Krakowie, 
p. p. Urbańskiego o zasiłek na dalsze 
kształcenie sig w malarstwie — do kom. 
budżetowej.

236. L. s. 375. Wydział Towarzystwa filolo
gicznego we Lwowie przez członka 
Sejmu Dra Kruczkiewicza o zasiłek na 
wydawnictwo czasopisma filologicznego 
„Eos® — do kom. budżetowej.

237. L. s. 376. Towarzystwo „Bratniej Po
mocy" słuch, wszechnicy lwowskiej p. t. 
p. o zapomogę na budowę Domu aka
demickiego — do kom. budżetowej.

238. L. s 377. To samo p. t. p. o jednora
zową, zapomogę — do kom. budżetowej.

239. L. s. 378. To samo p. t. p. o zapomogę 
na rzecz kuchni akademickiej — do 
kom. budżetowej.

240. L. s. 379. Komitet parafialny przy kościele 
św. Mikołaja w Krakowie p. p. Zolla 
o zasiłek na restauracyę kościoła — do 
kom. budżetowej.

^41. L. s. 380. Zathey Hugo, uczeń I. r. praw 
uniwersytetu w Krakowie, p. t. p. o sty- 
pendyum na kształcenie się za granicą 
w nauce śpiewu — do kom. budżetowej.

242. L. s. 381. Lubowicka Rafaela, przełożona 
SS. Nazaretanek w Krakowie, p. p. Zolla 
o subwencyę na budowę skrzydła dla 
internatu uczenie c. k. seminaryum 
naucz. — do kom. budżetowej.

243. L. s. 382. Ta sama p. t. p. o subwencyę 
dla internatu panien uczęszczających do 
seminaryum naucz. — do kom. budże
towej.

244. L. s. 383. Przełożona Ochronki dla 
sierot w Wadowicach p. t. p. o zapo
mogę na spłacenie reszty ceny za na

byty grunt pod dom na ochronę — do 
kom. budżetowej.

245. L. s. 384. Dyrekcya c. k. Kliniki chorób 
wewnętrznych w Krakowie p. t. p. o 
udzielenie stypendyum 1000 K. elewowi 
klinicznemu w pawilonie zakaźnym
do kom. budżetowej.

246. L. s. 385. Wydział „Czytelni" akade
mickiej im. „A. Mickiewicza" w Krako
wie p. t. p. o subwencyę — do kom. 
budżetowej.

247. L. s. 386. Schmid Walerya, wdowa po 
rządcy szpitala powsz. w Przemyślu, 
p. p. Dworskiego o dar z łaski lub stałą 
zapomogę roczną — do kom. budże
towej.

248. L. s. 387. Rada zawiadowcza Bursy prze
myskiej p. t. p. o jednorazowy datek — 
do kom. budżetowej.

249. L. s. 388. Solecka Marya, właścicielka 
szkoły szycia i kroju kobiecego w Prze
myślu, p. t. p. o subwencyę na rozsze
rzenie zakładu — do kom. budżetowej.

250. L. s. 389. Stowarzyszenie wzajemnej po
mocy urzędników miejskich w Rzeszowie 
p. t. p. o subwencyę — do kom. budże
towej.

251. L. s. 390. To samo p. t. p. o uregulo
wanie poborów, przyznanie emerytury 
o zaopatrzenie wdów i sierot po urzędni
kach miejskich — do kom. gminnej.

252. L. s. 391. Rada gminna m. Alwerni p. 
p. A. Potockiego o kreowanie Sądu po
wiatowego tamże — do kom. prawniczej.

253. L. s. 392. Towarzystwo rybackie w Kra
kowie p. t. p. o subwencyę 600 K. na 
badanie chorób rybich — do kom. gospod. 
krajowego.

254. L. s. 393. Towarzystwo Tatrzańskie 
w Krakowie p. t. p. o regulacyę potoku 
Foluszowego i Czarnego w Zakopanem — 
do kom. gospod. krajowego.

255. L. s. 394. Floryanowa E., żona nauczy
ciela lud. w Biegonicach, p. p. Potoczka 
o zapomogę — do kom. budżetowej.

256. L. s. 395. Markiewicz Walerya, wdowa 
po nauczycielu lud. w N. Sączu, p. t. p.
0 dożywotnie wsparcie — do kom. 
szkolnej.

257. L. s. 396. C. k. Towarzystwo gosp. galic. 
we Lwowie p. p. St. Stadnickiego o 
subwencyę na wydawnictwo „Rolnika"
1 „Przeglądu mleczarskiego" — do kom. 
budżetowej.

258. L. s. 397. To samo p. t. p. o stałą 
subwencyę na cele Towarzystwa do 
kom. budżetowej.

259. L. s. 398. Oddział Towarzystwa pedago
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gicznego w Jarosławiu p. p. Jahla o 
przyznanie nauczycielom szkół lud. płacy 
trzech najniższych rang urzędników 
państwowych — do kom. szkolnej.

260. L. s. 399. Gołębiowska Marya, nauczy
cielka w Tarnowie, p. t. p. o policzenie 
lat służby — do kom. szkolnej.

261. L. s. 400. Kostruba Piotr, nauczyciel 
w Jagielnicy starej, p. p. Merunowiiza 
o policzenie lat służby — do kom. 
szkolnej.

262. L. s. 401. Gmina Weinbergu p. p. Bin- 
dera o subwencyę dla szkoły ewangie- 
lickiej — do kom. budżetowej.

263. L. s. 402. Gmina ewangielicka w Dolinie 
p. t. p. j. w. — do kom. budżetowej.

264. L. s. 403. Gmina ewangielicka Ugarts- 
thal p. t. p. j. w. — do kom. budże
towej.

265. L. s. 404. Gmina ewangielicka w No
wym Sączu p. t. p. j. w. — do kom. 
budżetowej.

266. L. s. 405. Gmina ewangielicka Połowce 
p. t. p. j. w. — do kom. budżetowej.

267. L. s. 406. Gmina ewangielicka w Uszko- 
wicacb p. t. p. j. w. — do kom. budże
towej.

268. L. s. 407. Gmina ewangielicka Brigidau 
p. t. p. j. w. — do kom. budżetowej.

269. L. s. 408. Gmina ewangielicka Hohen- 
bach p. t. p. j. w. — do kom. budże
towej.

270. L. s. 409. Gmina ewangielicka w Pa- 
dwi p. t. p. j w. — do kom. budże
towej.

271. L. s. 410. Gmina ewangielicka Reichs- 
heim p. t. p. j. w. — do kom. budże
towej.

272. L. s. 411. Gmina ewangielicka Jozefs- 
berg p. t. p. j. w. — do kom. budże
towej.

273. L. s. 412. Gmina ewangielicka w Rotten- 
hanie p. t. p. j. w. — do kom. budże
towej.

274. L. s. 413. Gmina ewangielicka Moos- 
berg p. t. p. j. w. — do kom. budże
towej.

275. L. s. 414. Gmina ewangielicka Lipnik 
p. t. p. j. w. — do kom. budżetowej.

276. L. s. 415. Gmina ewangielicka w Schon- 
thalu p. t. p. j. w. — do kom. budże
towej.

277. L. s, 416. Gmina ewangielicka Szumlau 
p. t. p. j. w. do kom. budżetowej.

278. L. s. 417. Gmina ewangielicka w Miro- 
wie p. t. p. j. w. do komisyi budże
towej.

279. L. s. 418. Gmina ewangielicka Grabow
ce p. t. j. w. do kom. nudżetowej.

280. L. s. 419. Gmina ewangielicka Gawłów- 
Majkowce-Bogucice p. t. p. j. w. do 
kom. budżetowej.

281. L. s. 420. Gmina ewangielicka Unter- 
bergen p. t. p. j. w. do kom. budże
towej.

282. L. s. 421. Gmina ewangielicka Kutten- 
berg p. t. p. j. w. do kom. budże
towej.

283. L. s. 422. Gmina ewangielicka w Białej 
p. t. p. j. w. do kom. budżetowej.

284. L. s. 423. Gmina ewangielicka Roma- 
nówka p. t. p. j. w. do kom. budże
towej.

285. L. s. 424. Gmina ewangielicka Kaltwasser 
p. t. p. j. w. do kom. budżetowej.

286. L. s. 425. Gmina ewangielicka Rani- 
schau p. t. p. j. w. do kom. budże
towej.

287. L. s. 426. Gmina ewangielicka Zbory 
p. t. p. j. w. do kom. budżetowej.

288. L. s. 427. Gmina ewangielicka w Hei- 
mischdorfie p. t. p. j. w. do kom. bu
dżetowej.

289. L. s. 428. Gmina ewangielicka Landes- 
treu p. t. p. j. w. do kom. budżetowej.

290. L. s. 229. Gmina ewangielicka Teo- 
dorshof p. t. p. j. w. do kom. budże
towej.

291. L. s. 430. Gmina ewangielicka w Hart- 
feldzie p. t. p. j. w. do kom. budże
towej.

292. L. s. 431. Gmina ewangielicka Wald-
dorf p. t. p. j. w. do kom. budże
towej.

293. M. s. 432. Gmina ewangielicka Debo- 
lówka p. t. p. j. w. do komisyi budże
towej.

294. L. s. 433. Gmina ewangielicka Ugarst- 
berg p. t. p. j. w. do kom. budżetowej.

295. L. s. 434. Gmina ewangielicka Krynica 
p. t. p. j. w. do kom. budżetowej.

296. L. s. 435. Gmina ewangielicka Stanina 
p. t. p- j. w. do kom. budżetowej,

297. L. s. 436. Gmina ewangielicka Unter-
walden p. t. p. j. w. do kom. budże
towej.

298. L. s. 437. Gmina ewangielicka Engels- 
berg p. t. p. j. w. do kom. budżeto
wej.

299. L. s. 438. Gmina ewangielicka w no
wych Burczycach p. t. p. j. w. do kom. 
budżetowej.

300. L. s. 439. Gmina ewangielicka Dobrza- 
nicy p. t. p. j. w. do kom. budżeto
wej.
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301. L. s. 440. Gmina ewangielicka w no
wych Kupnowicach p. t. p. j. w. do 
kom. budżetowej.

302. L. s. 441. Rotter Adolf aplikant szpit. 
krajowego św. Łazarza w Krakowie p. 
p. Paszkowskiego o podwyższenie płacy 
do kom. budżetowej.

303. L. e. 442. Flasińska Feliksa, wdowa po 
etatowym pisarzu kraj. szpitala św. Ła
zarza w Krakowie p. p. Paszkowskiego
0 jednorazowy zasiłek do kom. pety
cyjnej.

304. L. s. 443. Grono nauczycielskie szkoły 
lud. w Grzegórzkach p. p. Paszkow
skiego o zrównanie płacy z poborami 
nauczycieli krakowskich do kom. szkol
nej.

305. L. s. 444. Komitet PP. Klarysek przy 
kościele św. Andrzeja w Krakowie p. t. 
p. o subwencyę na restauracyę kościoła 
do kom. budżetowej.

306. L. s. 445. Internat tow. św. Wincentego 
dla uczniów Seminaryum. Naucz, w Kra
kowie p. t. p. o subwencyę na rok 1901 
do kom. budżetowej.

307. L. s. 446. Ten sam p. t. p. o budowę 
internatu w Krakowie do kom. budże
towej.

308. L. s. 447. Kotarbiński Józef dzierżawca
1 dyrektor teatru miejskiego w Krako
wie p. t. p. o podwyższenie krajowej 
subwencyi dla teatru miejskiego do kom. 
budżetowej.

309. L. s. 448. Grono c. k. konserwatorów 
Galicyi Zachodniej w Krakowie p. t. p. 
o subwencyę w kwocie 3000 K. na wy
dawnictwo „Teki“ do kom. budżeto
wej.

310. L. s. 449. Gmina Korostów pow. Stryj- 
ski p. p. Oleśnickiego o zapomogę i re- 
gulacyę rzeki do kom. gospod. kra
jowego.

311. L. s. 450. Gmina Radenice pow. Mości
ska p. t. p. z protestem przeciw gmi
nom zbiorowym do kom. gminnej.

312. L. s. 451. Gmina Czerniawa pow. Mości
ska p. p. Oleśnickiego z protestem 
przeciw gminom zbiorowym do kom. 
gminnej.

313. L. s. 452. Gmina Zakościele pow. Moś
ciska p. t. p. j. w. do komisyi gminnej.

314. L. s. 453. Gmina Starzawa pow. Moś
ciska p. t. p. j. w. do kom. gminnej.

315. L. s. 454. Gmina Radochońce pow. 
Mościska p. t. p. j. w. do kom. gmin
nej.

316. L. s. 455, Gmina Podlaski pow. Moś
ciska p. t. j>. j. w. do kom. gminnej.

317. L. s. 456. Gmina Pokost pow. Mościska 
p. t. p. j. w. do kom. gminnej.

318. L. s. 457. Gmina Małnów pow. Mościska 
p. t. p. j. w. do kom. gminnej.

319. L. s. 458. Gmina Husaków pow. Moś
ciska p. t. p. j. w. do kom. gminnej.

320. L. s. 459. Gmina Krysowice pow. 
Mościska p. t. p. j- w. do komisyi 
gminnej.

321. L. s. 460. Gmina Hodynie pow. Moś
ciska p. t. p. j. w. do kom. gminnej.

322. L. s. 461. Jarecki Zygmunt uczeń 7-go 
roku gal. Towarzystwa muzycznego p. 
p. Barwińskiego o zapomogę na wyjazd 
za granicę dla dalszego kształcenia się 
w grze na skrzypcach do kom. budże
towej.

323. L. s. 462. Bereznicka Marya wdowa po 
radcy sądu wy z. we Lwowie p. t. p. o 
zapomogę do komisyi budżetowej.

324. L. s. 463. Osiadacz Ludwika wdowa po 
naucz, ludowym w Zawidczu pow. szkol. 
Brody p. t. p. o zaopatrzenie dzieci w 
drodze łaski do kom. szkolnej.

325. L. 8. 464. Makarewicz Bazyli emeryt, 
naucz. lud. we Lwowie p. t. p. o wli
czenie do emerytury 4 lat i podniesie
nie poborów emeryt, do kom. szkol
nej.

326. L. s. 465. Suwald Albina Janina młod
sza nauczycielka przy szkole 3 klas. 
w Bukowsku p. t. p. o przyznanie w 
drodze łaski dodatku pięcioletniego do 
komisyi szkolnej.

327. L. s. 466. Towarzystwo pedagogiczne we 
Lwowie p. p. Małachowskiego o zró
wnanie płac nauczycielskich z poborami 
trzech najniższych rang urzędników pań
stwowych do kom. szkolnej.

328. L. s. 467. Oddział Towarzyztwa pedago
gicznego w Brzozowie p. t. p. j. w. do 
kom. szkolnej.

329. L. s. 468. Oddział Towarzystwa Peda
gogicznego w Żywcu p. t. p. j. w. do 
kom. szkolnej.

330. L. s. 469. Oddział Towarzystwa Pedago
gicznego w Jaworowie p. t. p. j. w. do 
komisyi szkolnej.

331. L. s. 470. Towarzystwo Pedagogiczne we 
Lwowie p, t. p. w sprawie zmiany usta
wy pensyjnej tudzież ustawy o zaopa
trzeniu wdów i sierót po nauczycielach 
do kom. szkolnej.

332. L. s. 471. Towarzystwo Pedagogiczne 
we Lwowie p. p. Małachowskiego w 
sprawie ograniczenia prowizorycznej 
służby nauczycieli ludowych do kom. 
szkolnej.

333. L. s. 472. Towarzystwo gimn. Sokół w 
Rzeszowie p. p. Jabłońskiego o sub
wencyę do kom. budżetowej.
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334. L. s. 473. Towarzystwo rękodzielników 
„Gwiazda" w Rzeszowie p..p. Jabłoń
skiego o zapomogę do kom. budżeto
wej.

335. L, s. 474. Stowarzyszenie kat. robotni
ków „Przyjaźń" w Rzeszowie p. t. p. o 
zapomogę do kom. budżetowej.

336- L. s. 475- Komitet Ochronki dla małych 
dzieci imienia Leona XIII. w Rzeszo
wie p. t. p. o zapomogę do kom. bu
dżetowej.

337. L. s. 476. Strusiewiczowa Melania wdo
wa po referencie fach. dla spraw rolni
czych w Wydziale krajowym we Lwowie 
p. p. Romanowicza o dodatkowe wsparcie 
do kom. budżetowej.

338. L. s. 477. Kasprzycka Julia, wdowa po 
ogrodniku dublańskim we Lwowie, p. t. 
p. o zasiłek, — do komisyi budżeto
wej.

339. L. s. 478. Schonowitz Gustaw W., Bzo
wski Kazimierz i Muthsam Hugo, ma
gistrowie farmacyi przy szpitalach, dwaj 
pierwsi we Lwowie, trzeci w Krakowie, 
p. t. p. o podniesienie pensyi i stabili- 
zacyę — do komisyi sanitarnej.

340. L. s. 479. Kalinowska Jadwiga we Lwo
wie p. t. p. o zasiłek na dalsze kształ
cenie się w śpiewie — do komisyi bu
dżetowej.

341. L. s. 480. Stebnicka Albina, wdowa po|nau- 
czycielu lud. w Pitryczach p. t. p. o 
wdowią pensyę i dodatek na wychowa
nie dzieci — do komisyi szkolnej.

342. L. s. 482. Baranowska Marya, wdowa 
po nauczycielu lud. we Lwowie, p. p. 
Merunowicza o zaopatrzenie dla niej i 
i 5-ciu małotnich dzieci — do kom. 
szkolnej.

343. L. s. 483. Towarzystwo naftowe we 
Lwowie p. p. Wiśniewskiego o wypła
cenie subwencyi za lata 1899, 1900 — 
do kom. budżetowej.

344. L. s. 484. Stowarzyszenie „Gwiazda" 
w Drohobyczu, p. t. p. o zapomogę — 
do kom. budżetowej.

345- L. s. 485 Toworzystwo opieki nad ter
minatorami pod wezw. św. Stanisława 
Kostki we Lwowie p. p. Michalskiego 
o zasiłek — do kom. budżetowej.

346. L. s. 486. Towarzystwo ratunkowe we 
Lwowie p. t. p. o subwencyę — do kom. 
budżetowej.

347. L. s. 487. Komitet cerkwi w Nagórza- 
nach pow. Sanok przez Członka Sejmu 
ks. biskupa Czechowicza o zapomogę 
na upiększenie cerkwi — do kom. bu
dżetowej.

348. L. s. 488. Ruski Instytut dla dziewcząt 
w Przemyślu p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej.

349. L. s. 489. Gmina Jasionka steciowa 
pow. Turka p. p. Osuchowskiego o za
pomogę na budowę cerkwi — do kom. 
budżetowej.

350. L. s. 490. Wydział pow. w Turce p. t. 
p. o zwiększenie personalu c. k. geo
metrów ewidencyjnych — do kom. pe
tycyjnej.

351. L. s. 491. Komar Antonina, wdowa po 
nauczycielu lud. w Drohobyczu, p. p. 
Ochrymowicza o podwyższenie pensyi 
wdowiej — do kom. szkolnej.

352. L. s. 492. Małachowski Andrzej, em. 
nauczyciel lud. w Drohobyczu p. t. p. o 
zapomogę — do kom. budżetowej.

353. L. s. 493. Wawrzecka Sydonia, emeryt, 
nauczycielka w Krakowie p. p Rottera
o policzenie lat służby do emerytury
— do kom. szkolnej.

354. L. s. 494. Wydział powiatowy w Bochni 
p. p. Meissa o prolongatę na 1 rok 
spłaty pożyczki powiatowej w kwocie
20.000 Koron — do komisyi budżeto
wej.

355. L. s. 495. Towarzystwo bursy gimna-
zyalnej w Samborze p. p. Słotwińskie- 
go o zasiłek — do komisyi budże
towej.

356. L. s. 496. Nauczyciele starsi szkoły
6-cio klasowej męskiej w Gorlicach p. p. 
Z. Jaworskiego, o podniesienie płacy z 
1200 na 1400 K. do komisyi szkolnej.

357. L- s. 497. Kuratorya Internatu św. Jó
zefa d'a uczniów c. k. seminaryów na
ucz. w Tarnowie p. p. Vayhingera, o za
pomogę na umorzenie długu zaciągnię
tego na budowę domu, do komisy i szkol
nej.

358. L. s. 498. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Gorlicach p. p. A. Skrzyń
skiego, o subwencyę, do komisyi szkol
nej.

359. L. s. 499. Komarnicki Hilary emeryt, 
nauczyciel lud. w Stryju, p. p. Piłata 
o policzenie lat służby do emerytury, 
do kom. szkolnej.

360. L. s. 500. Szim Józef kancelista Wy
działu krajowego p. p. Wereszczyńskie- 
go, o nadzwyczajną zaliczkę na płacę 
w kwocie 3000 K., do komisyi budże
towej.

361. L. s. 501. Rada szkolna w Koszlakach 
pow. Zbaraż p. p. E. Michałowskiego, 
o zasiłek na budowę szkoły, do kom. 
szkolnej.
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362.

363.

364.

365.

366.

367.

368.

369.

370.

371.

372.

373.

374.

375.

376.

L. s. 502. Pogorzelcy z gminy Woło- 
szczowice pow. Mościska, p. p. Stadnic
kiego o zapomogę, do komisyi budżeto
wej.
L. s. 503. Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Kałuszu p. p. Karatuic- 
kiego, o przyznanie nauczycielom szkół 
ludowych płacy trzech najniższych rang 
urzędników państwowych, do komisyi 
szkolnej.
L. s. 504. Takiż oddział w Sanoku p. p. 
Jugendfeina j. w. do kom. szkolnej.
L. 8. 505. Krajowy związek ochotniczych 
straży pożarnych we Lwowie p. p. Mę- 
cińskiego, o podwyższenie stałej subwen • 
cyi, do kom. budżetowej.
L. s. 506. Męciński Modest w Frank
furcie p. p. Wachnianina, o zasiłek na 
dalsze kształcenie się w śpiewie, do ko- 
misyi budżetowej.
L. s. 507. Boglewska Marya, sierota po 
urzędniku we Lwowie p. p. Małachow
skiego, o zasiłek na kształcenie się w 
śpiewie, do kom. budżetowej.
L. s. 508. Gmina ewangielicka w Sa- 
pieżance p. p. Bindera o subwencyę na 
utrzymanie szkoły ewangielickiej —-do 
kom. budżetowej.
L. s. 509. Gmina ewangielicka w Kra
kowie p. t. p. j. w. — do kom. budże
towej.
L. s. 510. Gmina ewangielicka w Stei- 
nau p. t. p. j. w. — do kom. budże
towej.
L- s. 511. Wydział powiatowy w Gródku 
P- p. Brunickiego o podwyższenie dotacyi 
na koszta budowy szkół ludowych — do 
kom. budżetowej.
L. s. 512. Ten sam z petycyą gminy 
Jamelna p. t. p. o przyjęcie kosztów 
utrzymania Ludwika Slinańskiego w za
kładzie nieuleczalnych we Lwowie na 
fundusz krajowy — do kom. budże
towej.
L. 8. 513. Wydział lekarski Uniwersy
tetu lwowskiego p. p. Piłata w sprawie 
budowy kliniki psychiatrycznej — do 
kom. sanitarnej.
L. s. 514. Kling Karol, mechanik w Sam
borze p. p. Słotwińskiego o subwencyę 
ua podniesienie warstatu mechanicznego 
l" do kom. przemysłowej.

• s. 515. Związek zapomogowy słucha
czów. filozofii uniwersytetu we Wiedniu 
przez JE. Marszałka krajowego St. hr.
budżetowej.0 Snbvvenc^  ~  d° komisyi
L. s. 516. Gmina miasta Myślenice p. 

p. o gwarancyę pożyczki zaciągnąć

się mającej na budowę pracowni dla ka- 
peluszników — do kom. przemysłowej.

377. L. s. 517. Członkowie gminy Jagónia 
pow. Kamionka p. t. p. o zniżenie pre
stacyi szkolnej — do kom. budżeto
wej.

378. L. s. 518. Konwent 0 0 . Bonifratów w 
Krakowie przez Wydział krajowy o za
mienienie na subwencyę stałą dotych
czasowej subwencyi na budowę szpitala 
jubileuszowego im. Franciszka Józefa I. 
— do kom. budżetowej.

379. L. s. 521. Maziarski Józef kierownik
szkoły w Padwie narodowej p. p. Sę
kowskiego o przyznanie pewnej kwoty 
za trzy nadobowiązkowe lata służby — 
do kom. szkolnej.

380. L. s. 522. Gmina m. Mielca p. t. p.
o udzielenie pożyczki 100.000 K. —
do kom. budżetowej.

381. L. s. 523. Zgromadzenie SS. Józefitek 
we Lwowie p. p. Jana Trzecieskiego o 
zapomogę dla Ochronki w Krośnie — 
do kom. budżetowej.
M arszałek. Przystępujemy do porządku 

dziennego. Pierwszym punktem jest:
Pierwsze czytanie wniosku posła Bar- 

wińskiego w przedmiocie założenia w Stani
sławowie gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym począwszy od roku szkolnego 
1901/902. Ali. 75.

Do uzasadnienia tego wniosku ma głos 
p. Barwiński.

P. B arw ińsk i. Wysokij Sojmel Spra
wa, umiszczena na poriadku dnewnym je  za- 
halno znana, bo wże w mynuwszim roci wpły- 
nuły petycji na ruki Wysoko Preoświaszczen- 
noho Metropolita Szeptyckoho, szczoby w 
Stanisławowi zasnowano gimnazju z ruskim 
jazykom wykładowym. Pozwolu sobi zwernuty 
uwahu Wysokoho Sojmu takoż na petycju 
moju wczera wnesenu a nyni widczytanu wid 
filji Towarystwa proświty w Stanisławowi, do 
kotroi dołuczeno 21 arkusziw pidpysiw Ru- 
syniw ne tilko z Stanisławowa i powitu sta- 
nisławiwskoho ałe i z dalszoi okołyci.

Sprawa ta je tak jasna, szczo ne czuju 
potreby bohato słiw. na to traty ty. Wsi no- 
woczasni pedagogi pryznajut zasadu, szczo 
wychowanie, obrazowanie i nauka tohdy mo- 
hut widbuwaty sia uspiszno, koły sia widbu- 
wajut na osnowi maternoho jazyka. Tu zasa
du poczato perewodyty w gimnazyach kra- 
jewych, a w proczim takoż artykuł XIX. za- 
koniw osnownych pryznaje kożdoj narodnosty 
prawo rozwywaty sia na osnowi swoho ri- 
dnoho jazyka. Koły domahajemo sia zawe- 
denja nowoj gimnazji w naszym kraju, to se 
dast’ sia takoż oprawdaty tim, szczo czysło

28
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serednych szkił w naszim kraju wporiwnaniu 
z inszymy krajamy je rozmirno nadto małe. 
Ne choczu Wysoku Pałatu tomyty statysty- 
cznymy datamy i wdawaty sia w poriwnania 
jake je czysło szkił serednych u nas w Ha- 
łyczyni w poriwnaniu do nasełenia a jake w 
Czechach, Morawii i inszych krajach zapadnoi 
austryjskych, bo sii riczi zahalno widomi.

My majemo ciły obłasty w naszim kra
ju, kotri riwnajut sia swoim prostorom ciłym 
krajam koronnym w Awstryi, a mymo toho 
ne majut ani odnoj szkoły serednoj. Na do
każ toho wskażu na -obłast piwnoczno-wosto- 
cznu t. j. Sokalszczynu, abo połudnewu sto
ronu Podila, hde ne ma ani odnoj szkoły 
serednoj.

Dalszym motywom, jakij promawlaje 
za zasnowaniem nowoj serednoj szkoły, no- 
woj gimnazyi jest propownenie naszych szkił 
serednych. U nas dochodyt to perepownenie 
do takich monstrualnych cyfr, szczo ne odna 
gimnazya włastywo powynna buty podiłena 
na dwi albo i na try gimnazyi. Rozumije sia, 
sczco i uśpich nauki, dohlad kierowanie sy- 
my zakładamy ne może buty takij, jakiby 
buły pry widnosynach normalnych.

A treba znowu i se pidnesty, szczo 
mymo perepownenia naszych szkił serednych 
uczenykamy, mymo toho szczo rik roczno 
z tych szkił wychodyt tylko mołodiży we 
wsich zawodach pubłycznych baczymo nedo- 
statok sył np. czyto w administracyi, czy 
w sudownyctwi, czy w zawodach szkilnych, 
czy w stani duchownym i wsiudy baczymo 
szczo potreba nam toj intelingencyi. Do na- 
szoho kraju ne można pryłożyty takoj miry, 
jakoju mirjat zachodni kraji w Awstryi, hde 
howorjat o hyperprodukcyi inteligencyi.

U nas toho nema, i dowho szcze treba 
bude nad tym trudyty sia, szczoby we wsich 
zawodach dostarczyły potribnych sył inteli
gencyi.

Dlaczoho własne w wnesku moim po- 
Btawywjem misto Stanisławiw . jako misce, 
hdeby treba zasnowaty gimnazyu z ruskim 
jazykom wykładowym?

Peredowsim zwertaju uwahu Wysokoj 
Pałaty na se szczo teperiśzna stanisławiwska 
gimnazja nałeżyt takoż do tych w naszim 
kraju, kotri powyrastały ponad normalnyj 
stan, w kotroj perepownenie jest tak weły- 
ke tak znaczne, szczo treba siu gimnazju 
koneczno rozdiłyty na dwi gimnazji.

Piśla wykazu, jakij tutki peredłożeno 
Wysokomu Sojmowy krajewoju Radu szkil- 
noju mała sia gimnazja w r. 1899/1900 
uczenykiw 568, a czysło se wzrosło teper 
szcze znacznijsze. Meży tyray uczennykamy

jest 152 uczenykiw ruskoj narodnysty, a ćzy- 
sło se teper jest wse tak wełyke szczo za- 
pownyty może majże ciłu normalnu gimnazju.

Pozwolu sobi takoż i na se zwernuty 
uwahu, i szczo w petycyi jest wykazane, szczo 
wit lit kilku czysło uczenykiw w perszoj 
klasi peresiaczno dochodyt 35 do 40, tak, 
szczo frekwencja jest zowsim zabezpeczena 
i nema sumniwu, szczoby zabrakło uczenykiw.

Dalszym motywom, dlaczoho Stanisła
wiw ja ukazuju jako mistce dla zasnowania 
gimnazji ruskoj jest sia obstawyna, szczo jest 
stołyceju ruskoho byskupstwa i szczo tam 
maje buty zasnowana ruska seminarja du
chowna a nedostatok kandydatiw stanu du- 
chownoho domahaje sia koneczno, szczoby 
w tim misti buła gimnazja, kotraby dostar- 
czuwała pytomciw dla duchownoho stanu.

Nakoneć Stanisławiw jest oseredkom 
ciłoho Pidhirja. Stanisławiw jest dla ciłoi 
okołyci jako oseredok żeliznych dorih duże 
dostupnyj, tak szczo z wsich okołycznych 
powiti w mołodiż może korystaty iz szkoły, 
zasnowanoj w sej miscowosty.

Zhadaw ja o tim, szczo mynuwszoho 
roku wpłynuły na ruki Ję. Metropołyta pe
tycji o zasnowanie ruskoj gimnazji. Si pety
cji predłożeno Ministrowy proświty. P. Minister 
Proświty zajawyw sia na razi protyw zasno- 
waniu ruskoj gimnazji i motywowaw siu 
widmownu widpowid tim, szczo ne ma pid- 
dostatkom uczytelskich sył.

Pozwolu sobi zamityty, szczo i sej za- 
kid, sej argument ne może ostojaty sia.

Potreba tylko perehlanuty szymatyzm 
uczytelskij a znajdemo szczo bilsze 30 uczy- 
teliw jest umiszczenych w gimnazjach z pol
skim jazykom wykładowym a z tych 30 uczy- 
teliw, szczo najmensze 18 moźnaby prydiłyty 
do ruskoj gimnaji, deby mohły spownyty swoji 
obowiazky.

Tii własne obstawyny, kotri ja  tut na- 
wiw, promawlajut dosadno za tim, szczoby 
w Stanisławowi zasnowano nowu rusku gi
mnazju.

Frekwencja, jaka jest nyni w gimnazji 
akademicznoj u Lwowi, w II. gimnazyi w Pe- 
remyszły, w II. gimnazji w Kołomyi, a ta
koż w gimnazyi Franz-Josyfa w Tarno- 
poły pokazujut dowodno, szczo ruska raoło- 
diż chocze korystaty z proświty, horne sia 
szczo raz czysłennijsze do serednych szkił, 
bo naród ruskij potrebuje dijstno bilsze in- 
telegencji, bilsze sył do swoho kulturnoho 
rozwytku.

Dlatoho proszu, szczoby Wysoka Pałata 
zwołyła mij wnesok widosłaty do komisji 
szkilnoj i szczoby komisja szkilna jak naj- 
skorsze sej wnesok połahodyła z predłożeniem
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prychylnym tak, szczoby tira buw złożenyj 
nowyj dokaż, szczo ruskoj mołodiży ne od- 
ffiawlaje sia toho dobrodijstwa poberania na
uki w maternym jazyku, w kotrym mołodiż 
polska w tak wełykoj miri korystaje. Ja skiń- 
czyw. (Brawa).

M arszałek. P. Barwiński wnosi odesła
nie tego wniosku do Komisyi szkolnej. Roz
prawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje ten wniosek zechce rękę pod
nieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Wy
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
gminie Jabłonów na pobór opłat gminnych 
°d napojów spirytusowych. Punkt ten prze
kładam tak, że obecnie przystąpimy do punktu 
trzeciego i czwartego porządku dziennego 
mianowicie do wyboru komisyi i jednego kwe
stora i dwóch rewidentów.

Proszę Panów, będziemy głosować na 
wszystkie komisye razem. Z powodu jednak 
wyrażonego wobec mnie życzenia jak mi się 
zdaje zupełnie uzasadnionego, odraczam z dzi
siejszego posiedzenia wybór Komisyi wodnej, 
a to z tego powodu, aby uczynić zadość po
stanowionemu wnioskowi powiększenia człon
ków tej komisyi o jednego członka, jak rów- 
uież i z powodu, aby się Panowie mogli po
rozumieć co do dwóch nazwisk, które zmie- 
mć będzie trzeba, gdyż dwaj panowie propo
nowani do tej komisyi, nie życzą sobie do 
niej należeć, podczas gdy dwaj inni wyrazili 
zdanie, że do tej komisyi należećby chcieli. 
Aby rzeczy nie utrudniać, proszę Panów 
2 kartek, które macie w rękach usunąć ła
skawie kartkę, na której są członkowie ko- 
tnisyi wodnej. Wybór do tej komisyi umieszczę 
*?a porządku dziennym najbliższego posie
dzenia.

_ Do skrutynium zapraszam pp. Schatzla, 
niewosza Władysława, Krempę, Wiśniewskie- 

jj°» Bindera i Niebyłowca. Proszę Panów od- 
awać kartki. (Posłowie oddają kartki.)

Celem przeprowadzenia skrutynium za- 
leszam posiedzenie na 10 minut.

(Po przerwie.)
Marszałek. Proszę o rezultat skruty- 

stora Z Ŵ oru nzupełniającego jednego kwe-

Sprawozdawca p. Wiśniewski. Głosu
jących było 91 posłów.

^  uzupełniającym wyborze 1 kwe- 
ybrany jednogłośnie p. Zagórski.

wybranyarSZa*e^ ' ^ a£Órski został zatem 

tego dTchereS n tów .

Sprawozdawca p. W iśniewski. Przy 
uzupełnianiającym wyborze 2 rewidentów wy
brani jednogłośnie pp. Jahl i Schatzel.

M arszałek . Ci posłowie zostali zatem 
wybrani.

Proszę o rezultat dalszych wyborów.
Sprawozdawca p. W iśniew ski. Do Ko

misyi administracyjnej wybrani jednogłośnie 
pp. Białoskórski, Czajkowski Władysław Wi
ktor, Cieński, Dworski,5 Górski, Hupka, Ja
błoński, Jordan, Karatnicki, Małachowski, Pi
łat, Rozwadowski, Rudrof, Sękowski, Sozański, 
Szeptycki Jan, Trzecieski, Witosławski, Wo- 
dzicki i Wójcik.

M arszałek. Ci panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśniew ski. Do Ko
misyi szkolnej wybrani jednogłośnie Badeni 
Kazimierz, Bilczewski Ks., Cielecki, Czarto
ryski, Dzieduszycki Wojciech, Jakubowski, 
Kozłowski, Kramarczyk, Kruczkiewicz, Maiss, 
Michałowski Emil, Milewski, Puzyna Ks. Raj
ski, Rotter, Sozański, Szeptycki Ks. Wachnia- 
nin, Zaleski i Zoll.

M arszałek. Ci panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśniew ski. Do Ko
misyi petycyjnej wybrani jednogłośnie Bie
lański, Bojko, Dzieduszycki Karol, Hamorak, 
Horodyski, Jugendfein, Klemensiewicz, Kost- 
heim, Krempa, Michalski, Niezabitowski Wi
told, Nowakowski, Ochrymowicz, Okuniewski, 
Olpiński, Siemiginowski, Słotwiński, Średnia- 
wski, Styła, Teodorowicz, Tyszkowski, Winni- 
czuk, Żardecki.

M arszałek. Ci panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśn iew sk i. Do Ko
misyi prawniczej .̂wybrani jednogłośnie: Bru- 
nicki, Czaykowski Władysław, Czaykowski 
Władysław Wiktor, Fruchtmann, Górka, Jahl, 
Jaworski Zygmunt, Karatnicki,) Klemensiewicz, 
Paszkowski, Rudrof, Schatzel, Weigel, Wybra- 
nowski, Zoll.

M arszałek. Ci Panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśniew ski. Do Ko
misyi przemysłowej wybrani jednogłośnie: 
Czecz, Maryewski, Michalski, Niezabitowski 
Witołd, Ostapczuk, Potocki Roman, Romano- 
wicz, Rotter, Skrzyński Zdzisław, Weigel, 
Żardecki.

P. Czaykowski Władysław otrzymał 90 
głosów, p. Sękowski 1 głos.

M arszałek. Ci Panowie, prócz p. Sę
kowskiego, zostali zatem wybrani.

Sprawozdawca p. W iśniewski. Do Ko
misyi bankowej wybrani jednogłośnie: Abra-
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hamowicz, Binder, Gorayski, Gniewosz Wła
dysław, Kraiński Władysław, Loewenstein, 
Mandyczewski, Merunowicz, Rapoport, Rozwa
dowski, Scipio, Sękowski, Skałkowski, Weigel, 
Żardecki.

M arszałek . Ci Panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśn iew sk i. Do Ko
misyi solnej wybrani jednogłośnie pp.: Dzie
duszycki Klemens, Górka, Korytowski, Meru
nowicz, Mandyczewski, Słotwiński, Stojałowski, 
Warzecha, Winniczuk.

M arszałek. Ci Panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśn iew sk i. Do Ko
misyi górniczej wybrani jednogłośnie pp.: 
Bielański, Gorayski, Klemensiewicz, Ochry- 
mowicz, Potocki Andrzej, Rapoport, Skrzyński 
Adam, Szeptycki Jan, Wiśniewski.

M arszałek. Ci Panowie zostali zatem 
wybrani. ,

Sprawozdawca p. W iśniew ski. Do Ko
misyi podatkowej wybrani jednogłośnie pp., 
Abrahamowicz, Dzieduszycki Karol, Gołucho- 
wski, Jaworski, Kraiński Wincenty, Milan 
Loewenstein, Mandyczewski, Skałkowski, 
Skrzyński Adam, Szeliski, Szeptycki Jan, 
Weigel.

M arszałek. Ci Panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśniew ski. Do Ko
misyi gospodarstwa krajowego wybrani jedno • 
głośnie pp.: Czecz, Data, Dzieduszycki Kle
mens, Gniewosz Władysław, Gorayski, Hupka, 
Kraiński Wincenty, Klemensiewicz, Krzyszto- 
fowicz, Puzyna Julian, Sanguszko, Stadnicki 
Stanisław, Struszkiewicz, Sehnell, Tarnowski 
Zdzisław, Teodorowicz, Vivien, Wiśniewski, 
Wodzicki.

M arszałek. Ci Panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśniew ski. Do Ko
misyi drogowej wybrani jednogłośnie pp.: Ber
nadzikowski, Borkowski, Czecz, Gniewosz Sta
nisław, Gnoiński, Jędrzejowicz Stanisław, Mę- 
ciński, Michałowski Józef, Niezabitowski Wi- 
tołd, Ochrymowicz, Olpiński, Piniński Mieczy
sław, Romer, Sala, Skrzyński Zdzisław, Sta
rzyński, Szwed, Urbański, Wiśniewski.

M arszałek . Ci Panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśniew ski. Do Ko
misyi kolejowej wybrani jednogłośnie pp.: 
Bednarski, Binder, Gniewosz Stanisław, Ję
drzejowicz Stanisław, Korytowski, Lubomirski, 
Małachowski, Męciński, Okuniewski, Oleśnicki, 
Osuchowski, Potocki Andrzej, Rapoport, 
Schatzel, Skrzyński Zdzisław, Vivien, Weigel. 
Zaleski.

M arszałek. Ci Panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśniew ski. Do Ko
misyi sanitarnej wybrani jednogłośnie pp.: 
Bernadzikowski, Czaykowski Władysław, Go- 
łuchowski, Jabłoński, Jakliński, Jordan, Krzy- 
sztofowicz, Mandyczewski, Olpiński, Trzecieski.

M arszałek. Ci Panowie zostali zatem 
wybrani.

Sprawozdawca p. W iśniew ski. Do Ko
misyi dla włości rentowych wybrąni jedno
głośnie pp.: Czaykowski Władysław Wiktor, 
Jędrzejowicz Adam, Jugendfein, Piłat, Piniń
ski Mieczysław, Potoczek, Rayski, Sękowski, 
Skałkowski, Średniawski, Trzecieski, Urbański, 
Wachnianin, Żardecki. P. Hupka otrzymał 90 
głosów, P. Okuniewski 1 głos.

M arszałek. Ci panowie zostali zatem 
wybrani prócz p. Okuniewskiego.

Sprawozdawca p. W iśn iew sk i. Przy 
uzupełniającym wyborze 1 członka Komisyi 
budżetowej wybrany jednogłośnie p. Loewen
stein.

M arszałek. P. Loewenstein został zatem 
wybrany.

Czyniąc zadość życzeniom wielu posłów 
proszę Panów, aby na razie następujące ko- 
misye w następujących salach ukonstytuować 
się zechciały, mianowicie Komisya administra
cyjna w sali I, Komisya szkolna w sali V, 
prawnicza w biurze sejmowem marszałka, 
przemysłowa w sali III nowo urządzonej na 
dole, bankowa w sali V, gospodarstwa krajo
wego w sali II, drogowa w sali obrad Wy
działu krajowego, kolejowa w czytelni, ko
misya dla włości rentowych w biurze mar
szałka w Wydziale krajowym.

Przerywam posiedzenie na 10 minut. 
Proszę Panów by zechcieli się ukonstytuować 
i podali do wiadomości wynik ukonstytuo
wania.

(Po przerwie).
M arszałek . Proszę o rezultat skruty

nium. (odczytuje)
Komisya drogowa ukonstytuowała się 

wybierając: przewodniczącym p. Męcińskiego,
I. zastępcę przewodniczącego p. Salę, II. za- 
stępcę przewodniczącego p. Urbańskiego, se
kretarzem p. Starzyńskiego.

Komisya administracyjna: przewodni
czący p. Szeptycki Jan, zastępca przewodni
czącego p. Wodzicki, sekretarze pp Sozański 
i Trzecieski.

Komisya bankowa: przewodniczący p. 
Kraiński Władysław, zastępca przewodniczą
cego p. ks. Mandyczewski, sekretarz p. Bin
der.

Komisya dla włości rentowych: prze
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wodniczący p. Piłat, zastępca przewodniczą
cego p. Adam Jędrzejowicz, sekretarz p. Hupka.

Komisya kolejowa: przewodniczący p. 
Zaleski, zastępca przewodniczącego p. Męciń- 
ski, sekretarze pp. Scbatzel i Okuniewski.

Komisya prawnicza: przewodniczący p. 
Zoll, zastępca przewodniczącogo p. Weigel, 
sekretarz p. Klemensiewicz.

Komisya gospodarstwa krajowego: prze
wodniczący p. Sanguszko, 1. zastępca prze
wodniczącego p. Gorayski, II. zastępca prze
wodniczącego p. Stadnicki, sekretarz I. p. 
Schnell, sekretarz II. p. Gniewosz Władysław.

Komisya solna: przewodniczący p. ks. 
Mandyczewski, zastępca przewodniczącego p. 
Klemens Dzieduszycki, sekretarz p. Górka.

Komisya przemysłowa: przewodniczący 
p. Weigel, zastępca przewodniczącego p. Czay- 
kowski Władysław, Bekretarz p. Żardecki.

Komisya szkolna: przewodniczący p. ks. 
Czartoryski, I. zastępca przewodniczącego p. 
Zaleski, II. zastępca przewodniczącego p. Woj
ciech Dzieduszycki, sekretarze pp. Rayski i 
Wachnianin.

O ukonstytuowanie reszty komisyi pro- 
sz§ przy końcu dzisiejszego posiedzenia. Pro- 
sz§ pp. przewodniczących komisyi, które zo
stały wybrane, by zechcieli już dziś zwołać 
e komisye celem rozdania sprawozdań.

Przystępujemy do dalszego punktu po
rządku dziennego którym jest (czyta).

Wybór 3 członków Rady nadzorczej 
Ranku krajowego i 2 zastępców członków tej
że Rady. Ali. 76.

Głos ma członek Wydziału krajowego 
p. Onyszkiewicz.

Członek Wydziału krajowego p. Ony
szkiew icz. Przedewszystkiem zwracam uwa
gę, że należy sprostować omyłkę druku, za
miast: „na kadencyę trzechletnią" ma być 
» sześcioletnią" (czyta):

Wysoki Sejmie!
Z końcem roku 1900 gasną mandaty 

trzech Członków i jednego Zastępcy Członka 
Rady Nadzorczej Banku krajowego, a miano
wicie mandaty Członków pp .: Dra Stefana 
Fedaka, Stanisława Jędrzejowicza i Karola 
hr. Scipio, tudzież mandat zastępcy Członka: 
p. Juliusza Mikolascha.

Nadto wskutek wyboru uchwałą z dnia
2. kwietnia 1900 r. Dra Stefana Fedaka 
Członkiem Rady nadzorczej Banku krajowego, 
wakuje jeden mandat zastępcy Członka tejże 
Rady, który przed wspomnianą uchwałą pia
stował Dr. Stefan Fedak.

Wobec tego ma Wydział krajowy za
szczyt przedstawić Wysokiemu Sejmowi zgo
dnie z postanowieniem §. 110. Statutu Ban
ku krajowego wniosek:

Wysoki Sejm raczy wybrać:
I. Członkami Rady Nadzorczej Banku 

krajowego na kadencyę sześcioletnią, poczy
nającą się z dniem 1. stycznia 1901 r. pp .:

Dra Stefana Fedaka,
Stanisława Jędrzejowicza,
Karola hr. Scipiona.

II. Zastępcami Członków Rady Nadzor
czej Banku krajowego na tęż samą kadencyę
pp.:

Dr. Augusta Łozińskiego,
Juliusza Mikolascha.

M arszałek. Do skrutynium zapraszam 
pp. Bielańskiego, Wybranowskiego, Ocbrymo- 
wicza, Maysa, Cieńskiego.

(Pp. skrutatorowi e zbierają kartki).
M arszałek. Zawiadomiono mnie, że 

Komisya górnicza ukonstytuowała się, wybie
rając przewodniczącym: p. Gorayskiego, za
stępcą przewód, p. Skrzyńskiego Adama, se
kretarzem p. Ochrymowicza.

Zanim wiadomy będzie wynik obecnego 
skrutynium, wrócimy do punktu 2, który pier
wej przeczytam:

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie zezwolenia gminie Jabłonów na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytuso
wych, piwa, miodu, wiśniaku i maliniaku.

Sprawozdawca poseł Vayginger ma głos.
Członek Wydziału krajowego p. Yay- 

łiinger (czyta):

Wysoki Sejmie 1
Niekorzystne stosunki materyalne gminy 

Jabłonów powiatu Kołomyjskiego oraz nie
zbędna potrzeba rozmaitych wydatków inwe
stycyjnych skłoniły Reprezentacyę tej gminy 
do obmyślenia nowych źródeł dochodów, któ- 
reby umożliwiały zmniejszenie dotychczaso
wych a rokrocznie wzrastających ciężarów 
gminy, oraz pokrycie kosztów zamierzonych 
inwestycyi.

Do inwestycyi tych należą: Przebudo
wanie domu zakupionego na urząd gminny, 
nakazane przez władzę wybrukowanie rynku, 
sprawienie sikawki i innych przyborów po
żarnych wreszcie budowa domu na pomiesz
czenie c. k. Sądu.

W tym celu postanowiła Rada gminna 
uchwałami z dnia 22. lutego 1900 i z dnia
4. września 1900 zaprowadzić opłaty komu
nalne od napojów spirytusowych, piwa, mio
du, wiBzniaku i t. p. a to według następują
cej taryfy na przeciąg 6 lat.

1) od jednego litra 100°/o okowity 8 
groszy

2) od jednego litra szumówki do 50°|, 
4 groszy.



3) od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jako to: rumu, araku, śliwo
wicy, rosolisu, likieru, ponczowej eseucyi it.p. 
2 groszy.

4) od hektolitra piwa 2 korony.
5) od hektolitra miodu 3 korony.
6) od litra wiszniaku i maliniaku uchwa

łą z 22. lutego 1900 po 20 h., sądząc zaś 
mylnie, jakoby wiśniak i maliniak należał do 
kategoryi słodzonych napojów spirytusowych, 
uchwałą z 4. września 1900 r. po 2 hal. od 
litra.

Powyższe uchwały zostały powzięte w 
wymaganym ustawą komplecie radnych i zo
stały w gminie należycie ogłoszone a prze
ciw nim nie wniesiono żadnego protestu.

Rada powiatowa zatwierdziła te uchwały 
na posiedzeniu z 25. kwietnia 1901 r.

Według budżetów i inwentarzy gminy 
stan majątkowy gminy przedstawia się jak 
następuje:
w r. 1898 wynosiły dochody . . 1442 zł.

wydatki . . 1636 „
niedobór . . 194 zł.

pokryty 13<>|0 dodatkiem do podatków bezpo
średnich przypisanych w sumie 1554 zł. Prócz 
tego nałożono na wydatki szkolne wynoszące 
493 zł. 32°/o dodatek. Razem zatem dodatki 
gminne nałożono w wysokości 450 |0. 
w r. 1899 wynosiły dochody . . 1412 zł.

wydatki . . 1799 „
niedobór . . 387 zł.

pokryty 29010 dodatkiem do podatków bezpo
średnich.

W tymże roku wynosiły wydatki szkol
ne 701 zł. na pokrycie ich nałożono 530/0 
dodatek. Podatki bezpośrednie, które służyły 
za podstawę do przypisania powyższych do
datków wynosiły 1347 z ł.— Razem wynosiły 
dodatki gminne 82%.
w r. 1900 wynosiły dochody . . 1431 zł.

wydatki . - 2037 „
niedobór . . 606 zł.

wydatki szkolne wynosiły 572 zł.

Na pokrycie powyższego niedoboru na
łożono 4l0j0 dodatek gminny a na potrzeby 
szkolne 39°|0 dodatek. Razem tedy nałożono 
i pobierano w tym roku 80°|o dodatków do 
podatków bezpośrednich, które wynosiły 
1536 zł.

Najgłówniejszym dochodem gminy jest 
targowica, oraz opłaty za rzeźnię i oględziny 
bydła z czego gmina otrzymuje rocznie około 
780 zł., następnie dodatek do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa, który przynosi rocznie 
około 250 zł. a wreszcie opłaty za użytko
wanie pastwiska gminnego, z których naj
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wyższy dochód osiągnięto w r. 1900 t. j. 
310 zł.

Wobec tego, że prawie połowa zwyczaj
nych potrzeb gminnych stale dodatkami do 
podatków pokrywaną być musi a stopa pro
centowa dodatków z powodu słabej siły po
datkowej gminy i tak już niepomiernie wzro
sła, nie może być mowy o przeprowadzeniu 
zamierzonych inwestycyi bez wydatniejszej 
pomocy, jaką gmina z proszonych opłat ma 
nadzieję uzyskać.

C. k. Dyrekcyą galic. funduszu propi
nacyjnego której prośbę gminy przesłano do 
zaopiniowania, oznajmiła w swej odezwie z 
dnia 2. lutego 1901 1. 59, że uznając nieko
rzystne położenie finansowe gminy i niezbę
dną potrzebę wydatków, dla których pokrycia 
musi się gmina starać o pomnożenie swoich 
dochodów, zgadza się na przyznanie jej prawa 
poboru proszonych opłat, upraszała tylko w 
interesie funduszu propinacyjnego o zobowią
zanie gminy, aby przed wydzierżawieniem 
prawa poboru rzeczonych opłat porozumiała 
się ona co do tej dzierżawy z c. k. Dyrekcyą 
względnie dzierżawcą prawa propinacyi w 
Jabłonowie.

Życzeniu temu c. k. Dyrekcyi stało się 
już zadość. Rada gminna, bowiem już uchwałą 
z dnia 22. lutego 1900 zobowiązała się na 
wypadek przyznania gminie prawa poboru 
tych opłat, porozumieć się przed wydzierża
wieniem tego prawa z c. k. Dyrekcyą galic. 
funduszu propinacyjnego zeznając w tym ce
lu odpowiednią dekląracyę.

Uznając tedy w zupełności potrzebę za
prowadzenia w gminie rzeczonych opłat nie
mniej też potrzebę wprowadzenia opłaty od 
wiszniaku i maliniaku w pierwotnie uchwa
lonej wysokości, przyczem się zauważa, że 
wprowadzenie opłaty od szumówki 50°|o jest 
zbyteczne, skoro wprowadza się opłatę od li- 
trostopnia spisytusu.

Wydział Krajowy wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 

.|- projekt ustawy.

Ustawa
z d n ia .................... 1901 o zezwoleniu gminie
Jabłonów (pow. Kołomyja) na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych piwa, 

miodu i t. p.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryf z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę
puje:

Art. 1.
Gminie Jabłonów (pow. Kołomyja) ze

zwala sig pobierać przez lat sześć od dnia

iia 18. czerwca 1901.
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wejścia W życie niniejszej ustawy począwszy, 
opłaty gminne od niżej poszczególnionych 
napojów w gminie wyrabianych, lub w jej 
obręb wprowadzanych i w niej zużywanych 
według następującej taryfy:

1. od jednego litrostopnia alkoholu da
jącego się oznaczyć stustopniowym alkoholo
metrem po 8 halerzy, czyli od jednego he
ktolitra stustopniowego alkoholu po 8 ko
ron ;

2. od jednego litra słodzonych napojów 
spirytusowych, jako to : rozolisów, likierów, 
rumu, araku, koniaku, ponczowej essencyi 
i t. p. bez względu na ilość zawartego w 
tych napojach alkoholu po 2 halerzy, czyli 
°d jednego hektolitra tych napojów po 2 
korony.

3. od jednego hektolitra piwa po 2 K.
4. od jednego hektolitra miodu, po 3 

korony.
5. od jednego litra wiszniaku lub mali

niaku po 20 halerzy.
Art. II.

Do uiszczenia powyższych opłat obowią
z k i  są wszyscy, którzy napoje w art. I. po- 
szczególnione dla konsumcyi miejscowej wy
rabiają, iub sprowadzają, czy na własny uży
tek, czy na sprzedaż.

Art. III.
Okręg poborowy stanowi gmina Jabło-

now.
Art. IV.

Ta opłata ciąży tylko na konsumcyi 
miejscowej w obrębie gminy, nie można nią 
obciążać produkcyi, ani obrotu handlo
wego.

Art. V.
Od opłaty tej ma być wolną wódka 

w tych wszystkich wypadkach, w których po 
myśli §. 6. Rozporządzenia cesarskiego z 17. 
lipca 1899 Dz. u. p. Nr. 120) Część II. o 
uwolnieniach; wolną jest ona od państwowej 
opłaty konsumcyjnej.

Art. VI.
Bliższe postanowienia co do sposobu 

poboru tych opłat wyda w drodze administra- 
eyjnej c. k. Namiestnictwo w porozumieniu 
^ Wydziałem krajowym.

Art. VII.
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
Marszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie usta
wy en bloc.

Marszalek. Kto się z tym wnioskiem

zgadza, zechce rękę podnieść (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie usta
wy, w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszalek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

Proszę pp. sekretarzy o odczytanie 
wniosków i interpelacyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):

Wniosek.
Sejm wzywa c, k. Rząd o założenie 

wyższej szkoły górniczej i hutniczej w Kra
kowie.

Lwów, dnia 18. czerwca 1901.
Wnioskodawca:

Zoll w r.
Paszkowski, Dr. Jordan, Dąmbski, Weigel, 
Z. Tarnowski. Hupka, A. Potocki, Milewski, 
Scipio, Rotter, Zdzisław Skrzyński, Gorayski, 
Binder, Męciński, Wodzicki, Adam Skrzyński.

Wniosek.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

aby wziął pod rozwagę zniesienie myt kra
jowych, a porozumiał się z Wydziałami po
wiatowymi w przedmiocie zniesienia myt po
wiatowych.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wciągając do współdziałania Wydziały 
powiatowe, jak długo myta istnieć będą, ta
kowe nie wydzierżawiał w wielkich partyach, 
ułatwiając w ten sposób dzierżawę obcym kapi
talistom, lecz wydzierżawiał [myta pojedynczo, 
uwzględniając, przedewszystkiem chrześcian- 
dzierżawców.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby prośby o koncesye na myta, wnoszone 
przez prywatnych właścicieli ściśle badał i dą
żył do ukrajowienia wszystkich środków prze
wozowych.

Lwów, dnia 18: czerwca 1901.
Wnioskodawca:

Ks. Stojałowski w. r.
Niebyłowiec, Nowakowski, Winniczuk, Krempa, 
Kramarczyk, Żardecki, Data, Bernadzikowski, 
Szwed, Potoczek, Warzecha, Milan, Styła.

Wójcik, Bojko, Barwiński.
M arszałek. Pierwsze czytanie tych 

wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia. Proszę o odczytanie 
interpelacyj.

Sekretarz p. Ksiratnieł”  (czyta):



Interpelacyja
do Wysokoho c. k. Prawytelstwa.
Awtonomija hromadska w Hałyczyni, 

a w osobennosty sprawy rad i zwerchnostyj 
hromadskych prestawlajut z ohladu na trakto
wanie jich c. k. włastjamy politycznymy ko- 
losalnu sumu anomalij i neprawylnostyj, kotri 
widbywajut’ sia na hospodarstwi hromad bez- 
meżnymy szkodamy, dajut’ możnist’ rozrostu 
po hromadach korrupcyji i demoralizacyi 
i skrywlajut i dyskredytujut’ samu ideju samo 
uprawy.

Skriź po kraju, a w osobennosty 
w wschidnij jeho połowyni baczymo majże 
w kożdij hromadji systematyczne zanedbu- 
wanie prypysiw zakona i ordynacyji hromad- 
skoji i wypływajućzych z tychże dla c. k. 
włastyj prawytelstwennych obowjazkiw imenno 
szczo do rozpysuwanja wyboriw rad hromad
skych zaraz po upływi zakonnoho peryodu 
tychże urjadowanja, zatwdrdżuwanje wybra
nych rad i zwerchnostyj i wprowadżuwanie 
tych w urjadowanje, a najbilsze wże szczo do 
poriszenia wnoszonych protyw wyboriw rad 
hromadskych rekursiw.

Pid tym poślidnym wzhladom panujut’ 
u nas widnosyny sprawdi bezprimirni. Wne- 
seni protesty zalahajut’ ciłymy litamy i po- 
mymo czysłennych ustnych i pyśmennychl 
proszeń dotydznych hromad, pomymo wysy
łanych do c. k. Namistnyctwa deputacyj osta- 
ju t’ neporiszenymy, a naślidkom toho jest’, 
szczo w hrodach po kilka i kilkanajciat lit 
urjadujut neprawno dawni rady hromadski 
a szczo w protiahu tak dawnoho czasu rady 
prawylno i pryrodno musiat’ buty zdekomple
towani, to faktyczno urjadujut' po kilka lit 
i dowsze sami naczalnyky hromad bez uczasty 
rad i bez kontroli, a tym sposobom samo- 
uprawa hromad wyrodżujeś i pereminiajeś 
w samowilnu awtokratyju wijtiw.

Samowola taja jest tym bilszoju, szczo 
urjadowanie wijtiw dowho poza peryod za- 
zakonnyj tolerujeś i dopuskajeś u nas wła- 
stiamy prawylno w chosen tych wijtiw, kotri 
pry wyborach do rady derżawnoji, Sojma 
i rad powitowych diłajut w koryst’ kandyda
tiw partyji, za kotroju stojit’ c. k. prawytel- 
stwo i jeho organy, kotra obstawyna jest’ 
z druhoji storony pryczyn^ju, szczo koryst’ 
taja zamaniuje mnohych wijtiw do widdania 
sia na podibni usłuhy.

Toho roda naczalnyky hromadski, osło- 
neni protekcyjeju, włastyj i majuczy danyj 
neobmeżenno dowhyj peryord do zowsim sa- 
mowilnoho urjadowania, stajut’ po hromadach 
sprawdisznymy satrapamy i czujuczyś na swo
ich stanowyskach mujże didycznymy panamy, 
uprawlajut’ hromadskym majnom na koryst’ 
a woj u i swojich adherentiw, dopuskajut’ sia i
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krywd i zdyrstw na poodynokych człenach 
hromady i wytworjujut po hromadach szyroki 
hnizda korrupcyji i demoralizacyji.

Takym sposobom neprawylne i protyw- 
zakonne urjadowanie c. k. włastyj prawytel
stwennych w sprawach hromad, a w osoben
nosty rukowodżenie sia w tych sprawach mo- 
tywamy czysto politycznymy pidkopuje stra
szno u nas ciłu awtonomiju hromadsku i wno- 
syt’ hnyl korrupcyji w zdorowi dosy sfery se- 
lastwa i małomiszczaćstwa, stanowlaczi bez- 
pereczno snowu kraju i suspilnosty.

Pidpysani nawodiat ponyższe łysze de- 
jaki prymiry z poodynokych powitiw illustru- 
juczy newidradnij stan uprawy naszych hromad 
spowodowanyj zhadanymy wyższe pryczynamy: 

W powiti bobreckim:
W hromadi Brynci cerkowni perewe- 

deno wybory do rady hromadskoji dnia 29. 
maja 1897. Protyw tych wyboriw wnesły de- 
jaki człeny hromady protest, kotryj riszenyj 
zistaw mymo czysłennych urgewsiw i proszeń 
interesowanych czerez c. k. Namistnyctwo 
doperwa dnia 13. lutoho 1900 r. (cz. 127.898). 
Riszenie toje doruczene zistało hromadi do
perwa 30. hrudnia 1900 potrebuwało otże do 
podoroży zi Lwowa do pobłyźkoho powitu 
bobreckoho aż odynajciat misiaciw! Riszeniem 
tym zarjadżeno wybory dopowniajuczi dwóch 
radnych, kotri widbułyś 4. lutoho 1901. Pro
tyw tych wyboriw wnesenyj zistaw odnak ta
koż protest i sprawa dosy ne poriszena, 
a w hromadi urjaduje wże rik desiatyj dawna 
rada zdekompletowana i zowsim bezdilna.

W hromadi Striłyska nowi urjaduje ra
da hromadska wże druhij rik po nad zakon- 
nyj szestilitnyj peryod i c. k. własty admi
nistracyjni mymo wnesenych w tim naprijami 
proszeń ne chotiat’ rozpysaty nowych wy
boriw.

W hromadi Dobrowlany urjaduje rada 
hromadska wże kilka lit ponad zakonnyj pe
ryod a piwtora roku ne maje hromada na- 
czalnyka, za kotroho urjaduje zastupnyk, czo- 
łowik wikowyj i nałohowyj.

Prośby hromady o zarjadżenie nowych 
wyboriw rady i zwerchnosty ostajut bez 
uśpichu.

W powiti bereżańskim:
W hromadi Hłynna została ukonstytuo

wana nowowybrana rada hromadska w dny
28. hrudnia 1900 i wybranyj zistaw nowyj 
naczalnyk hromady. Pomymo upływu piwri- 
cznoho czasu ne wzywaje c. k. Starostwo no- 
woho naczalnyka do prysiahy a urjaduje wse 
dawnyj, kotryj pry wyborach wsich jszow na 
ruku partyji kandydata polskoho centralnoho 
komitetu. Zachodyt’ obawa szczo toj nepra- 
wnyj stan bude uderżanyj aż do nowych wy
boriw sojmowych.
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W powiti borszcziwskiin:
W hromadi Krywcze horiszue perewe- 

deni zistały wybory do rady hromadskoji 
w liti 1900. Protyw tych wyboriw wnesenyj 
zistaw protest, pomymo upływu roku dosy 
ne załahodżenyj.

W hromadi Krywcze doliszne perewo- 
deni zistały wybory rady hromadskoji w liti 
1900 a po prawosylnosty, aktu wyborczoho 
prystupłeno w padołysti 1900 do wyboru 
naczalnyka hromady, na kotroho wybrano 
Iwana Derenowskoho.

Protyw wyborowy seho naczalnyka zi
staw wnesenyj rekurs, a koły z nahody seho 
rekursu buw Iwan Derewnoskyj w c. k. Sta- 
rostwi w Borszczewi zajawyw jemu komisar 
tohoż Sarostwa p. M głej: „nie będziesz wój
tem, bo ty przy prawyborach do parlamentu 
trzymał z Rusinami, wójtem musi być i dalej 
dawny wójt Czernecki". I dijstno wybir De
renowskoho zistaw uneważnenyj i zarjadżenyj 
ponowny wybir naczalnyka hromady, pry ko- 
trim zistaw wybranyj naczalnykom ne Czer- 
neckyj, jak seho starostwo bażało, a Mycbajło 
Bojczuk.

Pomymo toho, szczo wybir sej jest' da
wno prawosylnym ne wwodyt’ jeho c. k. Sta
rostwo w urjadowanie, a uderżuje pry urja- 
dowanju Czerneckoho a wsi starania i za
chody hromady ostajut bez uspichu.

W hromadi Paniwci perewedeno wybo
ry rady hromadzkoi dnia 28. serpnia 1899. 
Irotiw tych wyboriw wneseno protest, kotryj 
osy ne zistaw poriszenyj. Uriaduje stara ra- 
a z zastupnykom wijta (bo sam wijt su- 

mady0Wan^ )  * Z weIy^°iu szkodoju dla hro-

, ^  hrumadi Skowiatyni urjaduje rada
romadzka wid roku 1892 z wijtom Procem 
czurom» 2 18 radnych jest wże łysze 10, 

a 9 zastupnykiw łysze 4, tak szczo kompletu 
rady majże nikoły De można zibraty. Wybo
ry widbuwałyś dnia 20. sicznia 1899 i 16. 
hrudnia 1899 odnak protyw odnych i druhych 
wneseno protesty dosy a poślidnyj protest 
dosy ne poriszenyj. Ślidstwo perewedene w 
naślidok toho poślidnoho protestu wedene 
huło c. k. Starostwom odnostoronno, bo de 
legat tohoż c. k. Starostwa peresłuchiw ły
sze storonnykiw wijta dawnoji rady. Dowho 
taja prowizoryja widbywajeś na interesach 
hromady duże szkidływo. Naczalnyk dawnoji 
ra<Jy, uprawlajuczy sam wsim samowilno, 
znyszczyw pasowysko hromadzkie, płacy hro- 
madski porozdawaw swoim swojakam, ciłu 

asu pożyczkowu rozpożyczyw miż swoju ro- 
ynu, kotra ne spłaczuje ani widsotkiw, ani 

kapitału — w kasi hromadskij zbilszajut sia 
szczonczm hrubi nedobory

W powiti buczackim: W Skomorochao. 
urjaduje rada hromadska z wijtom Teodorom 
Popowyczem wże wisim lit — starostwo ne 
rozpysuje wyboriw pomymo czysłennych pro
szeń hromady o rozpysanie tychże.

W seli nąjbilszi neporjadky, wijt ne 
maje nijakoho poważania — a uderżuje jeho 
starostwo oczewydno łysze jako dobre orudje 
dla perewedenia wyboriw.

W Rusynowi urjaduje rada hromadska 
bez wyboriw wże 16 lit i proszenia hromady 
do starostwa, do Namistnyctwa o rozpysanie 
wyboriw ostajut bez uspichu.

W hromadi Smilna widbułyś wybory d.
6. marta 1900 r. Wid wyboriw tych wnesło 
kilkoch wyborciw — żydiw protest, kotryj 
dosy ne jest’ połahodżenyj, chocz deputacya 
hromady łyczno Jeho Eksc. Namistnyka o toje 
prosyła. W hromadi panuje neład, maje tok 
hromadskyj niweczyt sia — a dawnyj na
czalnyk urjaduje zowsim samowilno i tiszyt 
sia wzhladamy powitowych administracyjnych 
włastyj.

W powiti czortkiwskim: W hromadi
Biła widbułyś w łypny 1900 wybory do rady 
hromadskoji, protyw kotrych wneseno dnia 2. 
serpnia 1900 protest. Protest sej dosy ne 
połahodżenyj, chocz hromadiane dwa razy 
wże prosyły w c. k. Namistnyctwi o pryspi- 
szenie połahodżenia. W hromadi uważajut’ 
wsi pryczynoju seji prowołoki toj fakt, szczo 
w nowij radi ne maje buwszyj naczalnyk 
Andrej Marczak, iduczyj pry kożdych wybo
rach na tuku c. k. Starostwu szans buty 
wybranym na nowo naczalnykom i szczo dla- 
toho zwolikajeś riszenie protokołu, szczob 
win mih buw perewesty prawybory do rady der- 
żawnoji w r. 1900 i nowi wybory do Sojmu.

W powiti drohobyckim: W Oparach 
uneważnyło c. k. Namistuyctwo wybory, pe- 
rewedeni dnia 10. lutoho 1898 i zarjadyło 
nowi wybory, kotri perewedeni zistały dnia
8. maja 1699. Trotyw tych wyboriw wnis 
arendar miscewyj, tym razom do rady ne 
wybranyj rekurs, kotryj dosy jest ne połaho
dżenyj. Człeny hromady prosyły kilkakratno 
w c. k. Starostwi o pryspiszenie połahodżenia, 
pozajak czerez nepołahodżenie i wytworenu 
tym sposobom prowizorju zapanuwaw w hro
madi rozstrij i wełykyj neład tak w admini- 
stracyji hromady, jak kasy pożyczkowoji i 
szpichlira hromadskoho — odnak bez uspi
chu. Nepołahodżenie rekursu trewaje otże 
dowsze jak dwa roky.

W hromadi Łużok dolisznyj widbułyś 
wybory rady hromadskoji w dny 29. sicznia 
1900 zowsim legalno. Dawnyj naczalnyk hro
mady, Wasyl Petryk, postaraw sia o wnese
nie protestu protyw tych wyboriw i protest 
sej mymo czysłennych proszeń hromady, dosy
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ne połahodżenyj. Wasyl Petryk urjaduje z 
wełykoju szkodoju dla hromady. W hromadi 
cwyte na wełyku skalu szkidnyctwo na po
lach — z dawnoji rady nema wże nikoho, bo 
człeny jeji w czasty pomerły, a w czasty 
zrezygnowały, a wijt urjaduje sam z pysarem 
bez zasidań i uchwał rady. Zapomohu, danu 
w zbiżu dla poterpiwszych wid poweny na- 
czalnyk hromady i pysar rozdiłyły miż sebe 
i swoich krewnych i popłecznykiw — ne 
dawszy niczoho najbilsze potrebujuczim.

Hromada wysyłała w tij sprawi depu- 
tacyju do c. k. Namistnyctwa, kotra ostała 
bez uspichu.

W hromadi Uniatyczi zaprotestowano 
wybir rady hromadskoji i sej protest łeżyt 
błyźko dwa roky uże nepołahodżenyj.

W powiti dołyńskim: W hromadi Ja- 
woriw widbułyś wybory do rady hromadskoji 
dnia 15. lutoho 1900. Protest protyw tych 
wyboriw dose ne połahodżenyj, a dawna rada 
z swoim naczalnykom urjaduje nedbało w 
seli panujut najbilszi neporjadky.

W powiti horodeńskim: W misti Horo- 
denka wybrano pered dwoma rokamy radu 
hromadsku, w skład kotroji uwijszły takoż w 
znacznijszim czyśli Rusyny. Szczoby nedopu- 
styty toji rady do urjadowania, partyja ży- 
diwska razom z bar. Romaszkanom czerez 
dwa roky dekompletuwała zasidania rady, tak 
szczo nowa rada do urjadowania pryjty ne 
mohła. Na try dny pered wyboramy rady 
derżawnoji w hrudny 1900 zjichaw do Horo- 
denky prawytelstwennyj komisar i obniaw 
urjadowanie bez powidomłenia o tim rady 
tak, szczo tym widniata zistała radi możnist’ 
wnesenia rekursu protyw toho zarjadżenia c. 
k. Namistnyctwa. Komisar sej, kotromu hro
mada musyt’ płaty ty 10 koron denne dijety 
i koszta pereprowadżenia, urjaduje uże piw 
roku, pozajak odnak c. k. Namistnyctwo po- 
pry uprawu hromady zaderżało szcze jeho 
pry referati serwitutowim, musit’ win bilszu 
połowynu swoho czasu poświaczaty na pro- 
jizdky i urjadowanie w tych sprawach tak, 
szczo na uprawu hromady łysze duże mało 
ostaje jemu czasu. Dowha taja i niczym ne 
oprawdana prowizoryja widbywajeś duże ne- 
korystno na interesach hromady, kotri wy- 
mahajut’ riszuczo, szczoby sprawa rady hro- 
madskoi buła jak najskorsze połahodżena.

W powiti husiatyńskim: W hromadi
Towsteńkie urjaduje rada hromadska z na
czalnykom Iwanom Senjukom szcze wid r. 
1833. Rada jest’ zdekompletowana, w kasi 
hromadskij nedobir skonstatowanyj lustrato
rom powitowy m, kotroho naczalnyk hromady 
mymo ziznania pyśmennoji deklaracyi dosy 
ne pokryw. Majetok hromadskyj marnujeś, w

hromadi zahnizdyw sia najbilszyj neład. Człe
ny hromady kilka raziw ustno w starostwi 
i pyserano w c. Namistnyctwi prosyły o za- 
rjadżenie nowych wyboriw, odnak bezuspi- 
szno.

W hromadi Hawryliw wełykyj skinczyw 
sia czas urjadowania dawcoi rady szcze r.
1897. Nowi wybory perewedeno w r. 1898 
w misiacy łypniu, protyw tych wyboriw wne- 
seno odnak protest, w naślidok kotroho wy
bory uneważneno. Nowi wybory widbułyś w 
padołysti 1899. Odnak i protyw tych wybo
riw wneseno protest, kotryj do teper mymo 
czysłennych ustnych proszeń hromady w c. 
k. Starostwi i pyśmennych w c. k. Namist
nyctwi dosy ne zistaw połahodżenyj. W na
ślidok toho dawna rada urjaduje czotyry roky 
poza zakonnyj swij peryod z wyłykoju szko
doju dla hromady.

W hromadi Kluwynci wybrano radu 
hromadsku szcze w r. 1891. Rada taja uria- 
dowała ciłych dewiat’ lit, bo aż r. 1900 
w łypny zarjadżeno nowi wybory. Protyw 
tych wyboriw wneseno zńow protest, dosy 
nepołahodżenyj, w naślidok czoho dawna rada 
urjaduje uże odynaciatyj rik z wełykoju szko
doju dla hromady.

W powiti jaworiwskim: W hromadi 
Hruszewyczach urjaduje wid roku 1895 za- 
stupnyk wijta Tymko Bobiak, obniawszy w 
tim roci uriadowanie po smerty naczalnyka 
hromady. Urjadowanie jeho jest’ do krajno- 
sty bezprawne i nanosyt’ wełyczezni szkody 
hromadi. Tymko Bobiak nedopuskaje rady 
hromadskoji do nijakoi kontroli, wsi fondy 
i dochody hromadski, kasu hromadsku i szkil- 
nu wede sam, ne zdajuczy nikomu nijakych 
rachunkiw, a chocz sut’ dwa kasyery, ime- 
nowani Wydiłom powitowym, odnak Bobiak 
derżyt u sebe wsi kluczi wid kasy, a kasy- 
jery musiat’ wdowołytyś łysze tytułom. Kary 
hroszewi i nałeżytosty za szkody połewi stia- 
haje win dla sebe i na własnu obertaje ko- 
rist\ sprawy o szkody połewi protiahaje na 
kilka lit i zbohaczujeś kosztom hromady. 
Prytim widdajeś win nałohowo pijaństwu i 
buw wże za pijaństwo karanyj sudowo. Se 
wse uchodyt jemu bezkarno i własty powito- 
wi ne dumajut zowsim predpryniaty protyw 
neho zakonnych mir. W hrudny 1900 widbu
łyś nowi wybory, ti odnak zistały zaprote
stowani — protest dosy neporiszenyj, a Tym
ko Bobiak urjaduje bezpeczno dalsze i w 
strasznyj sposib nyszczyt’ hromadu.

W powiti jarosławskim: W hromadi
Dobra widbułyś ostatni wybory 14. ćwitnia
1898. Wybrano radu i nowoho wijta Oleksu 
Łepecha. Protyw tych wyboriw wnis dawnyj 
wijt Wasyl Żuk protest i sej ne jest’ dosy



połahodźenyj, chocz hromada wisim raziw 
jizdyła do Starostwa a raz do Nami- 
stnyctwa prosiaczy o połahodżenie protestu. 
Urjaduje stara rada, a włastywo sam wijt 
Wasyl Żuk bez rady, bo radni dawni po 
czasty uże wymerły a wijt rady skłykuwaty 
ne chocze, łysze urjaduje sam z wełykoju 
szkodoju dla hromady.

W powiti kałuskim: W hromadi Neby- 
łowi widbułyś poślidni wybory rady hromad- 
sykoji w łypny 1899 i w timże misiacy wne- 
senyjzistaw protest protyw tych wyboriw. Dosy 
mymo upływu dwóch lit protest sej ne poła- 
hodżeuyj, a w seli panuje wełykyj neporja- 
dok, bo zastupnyk wijta z dawnoji rady urja
duje zowsim samowilno i z szkodoju dla hro
mady.

W hromadi Hrabiwka skinczyw sia pe- 
ryod urjadowania dawnoj rady z wijtom My- 
chajłom Sribniakom w r. 1898, pomymo toho 
zarjadżeno doperwa po upływi dwóch lit, bo 
aż w r. 1900 nowi wybory. Wid tych wybo
riw wneseno protest, kotryj dosy ne jest po- 
łahodżeuyj, a mychajło Sribniak urjaduje dal
sze. Lfrjadowanie jeho widbywajeś wełykymy 
szkodamy na hromadi. W seli panuje pijań
stwo i demoralizacya. W piaty korszmach, 
jaki za jeho urjadowania powstały w hromadi, 
widbuwajut sia w nedili i świata w czasi bo- 
hosłużenia pijatyki i zabawy z tanciamy, na 
kotrych demoralizujeś mołodiż i w hromadi 
pid kożdym wzhladom panujut najbilszi ne- 
poriadky.

W powiti kameneckim: W hromadi Spas 
urjaduje wże dwanajciatyj rik wijt Franko 
Banach zawziatyj protywnyk wsiakoho dobra 
i postupu w hromadi, woroh czytalni „Pro- 
świty“ i kramnyci czytalnianoj, iduczyj pry 
wsich wyborach protyw woli interesu hroma
dy. W r. 1899 widbułyś nowi wybory do ra
dy hromadskoj, a szczo ne wypały po jeho 
mysły, prote wnis win protyw tych protest, 
kotryj wże tretyj rik łeżyt ne połahodźenyj, 
a se dało Banachowy możnist’ perewesty pra
wybory do rady derżawnoji w r. 1900 i dast’ 
jemu imowirno możnist’ protyw woli hroma
dy perewodyty prawybory pry nadchodiaczych 
wyborach do sojmu.

W hromadi Radechiw widbułyś wybory 
rady hromadskoji w serpniu 19u0. Protest 
protyw tych wyboriw szcze dosy ne połaho- 
dżenyj, a dawna rada z swoim naczalnykom 
urjaduje nedbało i na szkodu hromady.

W hromadi Poławe nepołahodżenyj re- 
kurs wid poślidnych wyboriw czerez dwa 
roky.

W hromadi Suszno riwnoż dwa roky 
wże urjaduje dawna rada ponad peryod wy- 
borczyj, bo czerez takij czas wysyp nepoła-
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hodźenyj protest protyw wyboriw rady hro
madskoji.

W hromadi Wola koryłowa widbułyś 
wybory do rady hromadskoji w r. 1896, buły 
odnak w naślidok protestu uneważneni. Pro
tyw wyboriw druhyj raz w 1897 r. perewe- 
denych wnis dawnyj naczalnyk hromady pro
test dosy nepołahodżenyj.

W hromadi Wytkiw nowyj buły perewe
deni wybory nowoji rady szcze w r. 1899, 
a chocz protyw tych wyboriw ne wneseno zo
wsim protestu, to pomymo toho rada taja z 
newidomoji nikomu pryczyny ne zistała ani 
wwedena w urjadowanie, ani ukonstytuowana.

W hromadi Adamy nastupyło ukonsty
tuowanie nowoji rady szcze dnia 6. marta 
1896. Wybir toj uneważnyło c. k. Starostwo 
z pryczyn formalnych, odnak c. k. Namistny- 
ctwo riszeniem z 29. ćwitnia 18P8 cz. 1532 
znesło toje riszenie starostwa i weliło sprawu 
wyboriw tych c. k. Starostwu załahodyty me
rytoryczno.

W naślidok toho c. k. Starostwo w me- 
rytorycznim połahodżeniu seji sprawy risze
niem z 12. sicznia 1899 cz. 547 uneważnyło 
wybir łysze dwóch radnych, a w proczim po- 
twerdyło wybory. Pomymo odnak czy- 
słennych proszeń hromady c. k. Starostwo 
ne uważaje widpowidnym predpryniaty jaki 
bud’ miry, szczoby uprawu, sprawamy hro- 
madskymy widdaty radi, wybranij w r. 1896.

W hromadi Siłcy beńkowim widbułyś 
wybory 1. żowtnia 1900. Protyw tych wybo
riw wnesenyj zistaw protest, kotryj dosy my
mo upływu dewiaty misiaciw ne zistaw — 
jak diznałyś o tim interesowani — jeczcze 
c. k. Starostwom c. k. Namistnyczestwu pre ■ 
dłożenyj.

W powiti kołomyjskim: W hromadi 
Debesławci widbułyś w dny 25. czerwnia 
1900 wybory do rady hromadskoj, a pozajak 
ne wybrano pry nych radnym doteperisznoho 
dowholitnoho radnoho Szamszuna Ajzenberga, 
toż wnis tojże protest, kotryj mymo upływu 
ciłoho wże roku dosy nepołahodżenyj, a w 
hromadi urjaduje dawna rada, a włastywo 
Szamszun Ajzenberg, kotryj nadaje w tijże 
ton i wse radyt’ piśla swojeji woli i dla swo- 
ho interesu.

W powiti lwiwskim: W hromadi Skny- 
łiw perewedeni zistały wybory do rady hro
madskoji w ćwitny 1898, kotri odnak w na
ślidok protestu uueważneno. Nowi wybory 
perewedeno 3. łypnia 1898, odnak i protyw 
tych wyboriw wnis dawnyj naczalnyk hroma
dy protest, kotryj dosy ne zistaw poriszenyj 
i pomymo upływu trech lit, pomymo proszeń 
hromady, wnoszenych w c. k. Starostwo i

18. czerwca 1901. 215



216 4. Posiedzenie z dnia 18. czerwca 1901.

Namistnycestwo urjaduje dawnyj naczalnyk, 
kotryj pry wsich wyborach ide na ruku c. k. 
Starostwu.

W powiti nadwirniańskim: W hromadi 
Wołosiw widbułyś wybory 12. hrudnia 1899. 
Chocz wybory ti perewedeni zistały zowsim 
prawylno, to prychylnyky dawnoho wijta My- 
chajła Bagajluka wnesły protyw tychże zow
sim bezosnownyj protest, kotryj dosy ne zi- 
staw szcze poriszenyj. Protest sej wnesły ony 
dla toho, pozajak baczyły, szczo Bagajluk ne 
wyjdę biltze z nowoj rady naczalnykom, a 
prowołoka w jeho poriszeniu prypysujeś za- 
halno tendencyi, szczob Bagajluk mih urjado- 
waty pry prawyborach do rady derżawnoj 
w r. 1900 i pry nadchodiaczych wyborach 
sojmowycb. Hromada urguwała kilka raziw 
skorsze połahodżenie seho protestu. W maju 
1900 peresłuchaw sekretar c. k. Starostwa 
Hammer świdkiw na zmist protestu, a w per- 
szij połowymi marta 1901 tojże c. k. sekre
tar zapowiw hromadi, czerez zastupnyka wijta 
Jakowa Fediuka, szczo dnia 13. marta 1901. 
widbudut’ sia nowi wybory. Dnia 13. marta 1901. 
prybuw dijstno do Wołosowa sekretar staro
stwa Hammer, odnak skłykaw do sebe łysze 
kilka osib, małeńkij krużok prychylnykiw 
wijta. Hromadu zibrawszu sia czysłenno o 
hod. 9. rano na wybory, widprawłeno z wij- 
towskoji chaty z tym, szczo wybory budut’ o 
hod. 2. po połudny. Po połudny zajawyw od
nak sekretar starostwa, szczo wyboriw zow
sim ne bude i widjichaw. Po tira zahadko- 
wim intermezzo sprawa spoczywaje dalsze, 
protest protiw wyboriw z 12. hrudnia 1899 
wnesenyj dosy nepołahodżenyj i urjaduje dal
sze rada dawna a włastywo sam Mychajło 
Bagajluk bez rady. Zasidań rady ne skłykuje 
win z zasady, a budżet i wsi riszenia uchwa- 
luje sam z pysarom, kotryj pidpysuje ne 
znajuczych o niczim i neuczastwujuczych ra
dnych. W hromadi szyryt’ sia straszna ne- 
moralnist’ i szkidnyctwo na własnosty połe- 
wij i lisnij zowsim bezkarno. Wijt pozwoływ 
kolońistam mazurskym zaoraty dorohu „na 
kopolach" duże ważnu dla wsich selan. Sło
wom — w hromadi procwytaje powna anar
chia.

W powiti peremyskim: W hromadi Bo- 
łestraszyczi buły wybory do rady hromad- 
skoji w marti 1899. Wnesenyj protyw tych 
wyboriw protest zistaw doperwa po dwóch 
litach t. j. w marti 1901 w toj sposib poła- 
hodżenyj, szczo zarjadżeno dopowniajuczyj 
wybir odnoho człena. Odnak protyw toho wy
boru wnis naczalnyk dawnoji rady Teodor 
Dmytrasz znow protest, kotryj dosy ne jest 
połahodżenyj i takym sposobom rada ne może 
ukonstytuowatyś i w naślidok seho Teodor 
Dmytrasz urjaduje znow dalsze z wełykoju 
szkodoju dla hromady, bo buduczy naczalny

kom hromady uże 15. lit, jeszcze ani razu 
ne predkładaw hromadi rachunkiw i ne do- 
puskaje rady do nijakoji nad soboju kontroli. 
Dijeś se oczewydno łysze dla toho, szczo 
Teodor Dmytrasz ide wse pry wyborach pro
tyw woli hromady i dla toho dano jemu moż - 
nist perewodyty prawybory dorady derżawnoji 
w r. 1900 jak takoż nadchodiaczi wybory do 
sojmu.

W hromadi Wyszatyczi widbułyś wybo
ry rady hromadskoji 17. maja 1898, zistały 
odnak c. k. Namistnyctwom uneważneni. 
Dnia 11. hrudnia 1899 widbułyś znow wy
bory, no protyw tychże wnesenyj zistaw pro
test, do seji pory ne połahodżenyj.

W powiti pidhajeckim: W hromadi Bo- 
żykiw widbułyś wybory rady hromadskoji w 
łypny 1899, a koły tijiź w naślidok protestu 
zistały uneważneni, widbułyś ponowni wybory 
w hrudny 1899. Protyw tych wyboriw wne- 
seno protest, kotryj wże czerez piwtora roku 
łeżyt neporiszenyj. W naślidok toho panuje 
w seli powna auarchija i neporjadky w naj- 
bilszim stepeny.

W powiti rawskim: W hromadi Hreben
ne widbułyś wybory do rady hromadskoji w 
r. 1899. Pozajak do rady ne uwijszow da
wnyj naczalnyk Andr;.ch Pańczak, dla toho 
wnis protyw tych wyboriw protest, kotryj wże 
tretyj rik łeżyt ne połahodżenyj, a dawnyj 
wijt urjaduje dslsze, dopuskajuczyś wełykych 
nadużyt w nekoryst hromady.

W powiti rohatyńskim: W hromadi
Bowsziw widbułyś wybory do rady hroma
dskoji w dny 22. lutoho 1900 perewedeni c. 
k. komisarem starostwa Albertom. Protyw 
tych wyboriw wnesły człeny hromady protest 
z pryczyny neprawylnostyj, jakych dopustyw 
sia pry perewedenju jich c. k. komisar Albert.

Sprawdżuwanie zamitiw w protesti pro
tyw urjadowania p. Alberta pidnesenych po- 
ruczyło c. k. Starostwo własno p. Albertowy — 
suprotyw czoho, oczewydno, protest zistaw 
widkynenyj. Hromada wnesła żałobu do c. k. 
Trybunału administracyjnoho.

W powiti sokalskim: W hromadi Nyne- 
wyczi rozwjazana zistała rada hrumadska 
łysze dla toji pryczyny, pozajak naczalnyk 
hromady Iwan Społytakewycz ne chotiw pry 
wyborach ity piśla woli c. k. Starostwa. W we- 
denyj starostwom jako uprawytel hromady 
Seinko Warenycia urjaduje wże druhyj rik 
prDtywzakonno i Starostwo ne dumaje rozpy- 
saty nowoho wyboru rady.

W powiti śniatyńskim: W hromadi Pid- 
wysokie widbułyś wybory do rady hromadskoji 
dnia 29. i 30. ćwitnia 1900. Po upływi 8. 
dniw po tych wyborach udałaś deputacyja 
hromady do c. k. Starostwa w sprawi wyzna-



czenia wyboru zwerchnosty hromadskoji, szczo
ty  pereświdczytyś, czy wibir jest prawosyl-

i czy protyw neho ne jest wnesenyj pro
test. C. k. Starosta skonstatuwaw, szczo pro
testu nema, pomymo toho odnak dowidałaś 
w koratkim czasi hromada, szczo protest 
Wnesenyj zistaw prosto do Namiestnyctwa 
1 chocz takyj sposib wnesenia jest protywnyj 
ustawi i protest wid razu widkynenyj buty 
Powynen pomymo toho powzderżanyj zistaw 
Wybir zwerchnosty hromadskoji — protest 
dosy ne zistaw połahodżenyj i dosy urjaduje 
dawna rada.

W powiti stanisławiwskim: W hromadi 
Krymydiw perewedeni zistały wybory w dny 
28. marta 1899. Protyw tych wyboriw zistaw 
wnesenyj protest dosy szcze ne poriszenyj, 
ujymo czastych urgensiw i mymo toho, szczo 
w r. 1900 posoł Dr. Okunewskyj w sojmi na 
Potrebu połahodżenia seji sprawy wkazuwaw. 
"  hromadi urjaduje stara rada, pid kotrojii 
uprawoju szyryt sia pijatyka, kradiż i demo- 
falizacyja.

W hromadi Wowczyneć perewedeni zi
stały wybory rady hromadskoji dnia 4. łypnia 
1899. Pomymo toho, szczo buły ony perewe
deni zowsim legalno, wneseno protyw nych 
protest, kotryj wysyt wże dwa roky nepołaho- 
dżenyj i urjaduje stara rada zowsim zdekom
pletowana.

Hromada udawałaś kilka raziw do Sta
rostwa, a pid dnem 24. weresnia 1900 wnesła 
pyśmenne proszenie do c. k. Namistnyctwa, 
ałe bez uspichu.

W hromadi Hanusiwd buły perewedeni 
wybory w hrudny 1899. Dawnyj hromadskij 
naczalnyk wnis protyw tych wyboriw protest, 
kotryj dosy ne jest szcze poriszenyj, chocz 
zistaw c. k. Namistnyctwu predłożenyj szcze 
w marti 1900.

W powiti staro-sambirskim: W hromadi 
Stribyczi widbułyś wybory do rady hromadskoji 
szcze w lutim 1899. Doperwa po upływi szesty 
wisiaciw, a imenno w dny 4. serpnia 1899. 
perewedenyj zistaw w prysutnosty prawytel- 
stwennoho komisarja wybir naczalnyka hro- 
niady, kotryj wybir zistaw odnak bez najmen- 
szoji pryczyny uneważnenyj. Dnia 31. marta 
1900 widbuw sia nanowo’ wybir naczalnyka 
hromady w prysutnosty c. k. konceptowoho 
praktykanta Dawksza, kotryj prybuwszy na 
toj wybir, zajawyw człenam rady, szczo ba- 
żaniem starosty jest, szczob ony wybrały na 
nowo dawnoho wijta Wasyla Stepana, powilne 
orudije Starostwa pry wsich wyborach. Mymo 
toji krajno nezakonnoji agitacyji urjadnyka 
rada wybrała inszoho naczalnyka, kotryj 
mymo upływu 15 misiaciw ne zistaw szcze 
czerez Starostwo zaprysiaźenyj i ne może 
obniaty urjadowania.

4. Posiedzenie z dni

W powiti towmackim : W hromadi Pe- 
triłiw widbułyś wybory do rady hromadskoji
12. wereśnia 1898. Jak nebud’ ti wybory 
stałyś prawosylnymy, bo na ruky naczalnyka 
hromady ne wneseno do 8 dniw nijakoho 
protestu, a na ruky starostwa wneseno pro
test i ne włastywo i za pizno, bo aż czotyr- 
najciatoho dnia i sej protest powynen buw 
a limine widkynenym buty— to odnak protest 
sej predłożyło Starostwo c. k. Namistnyctwu 
i protest sej dosy, neriszenyj, pomymo szczo 
hromada wysyłała umysnu deputacyju do c. 
k. Namistnyctwa. W hromadi urjaduje stara, 
nekompletna rada wże desiatyj rik z najbil- 
szoju szkodoju dla hromady, bo znyszczyła 
szpychlir hromadskij i kasu poryczkowu.

W hromadi Pszenycznyky urjaduje da
wna rada hromadska szcze wid r. 1886 t. j. 
pownych piatnajciat lit.

Wprawdi buły wybory w r. 1893 i 1898, 
ałe perszi uneważneno, a druhi zaprotesto
wano, a protest dosy ne poriszenyj. Miż tym 
w seli urjadujut wże prowizoryczni wijty, 
dawni radni dawno powymyrały, a wijty sobi 
pokłykujut nowych radnych bez wyboru, w seli 
panuje prawdywa anarchija. Podatky, zbyrani 
poperednymy litamy w hromadi, popropadały 
i hromadiane musiły jich druhyj raz składaty, 
propały takoż hroszi, złożeni na szkilnu kon- 
kurencyju, szarwarky dorohowi ne widrobłeni, 
hromada znyszczena materyalno i moralno.

W hromadi Pidpeczary widbułyś wybory 
do rady hromadskoji szcze r. 1898, a wne
senyj protyw nych dawnym naczalnykom hro
mady protest dosy ne riszenyj — i wsi ża
łoby i proszenia hromady w Starostwi, Na- 
mistnictwi a nawit Ministerstwi spraw wnu- 
trennych ostajut’ bez uspichu.

W powiti ternopilskim: W hromadi 
Nastasiw widbułyś wybory rady hromadskoji 
dnia 3. ćwitnia 1900. p rotyw tych wyboriw 
zistaw wnesenyj protest, koiryj pomymo upływu 
bilsze jak ciło riczneho czasu ne zistaw po
łahodżenyj. Hromada wysyłała deputacyju do 
Namistnyctwa, kotra odnak ostała bez uspi
chu. — Urjaduje otże dalsze dawna rada 
z dawnym naczelnykom hromady, kotryj w seli 
znosyt najbilszi neporjadky, odnak w Staro
stwi maje popertie, pozajak pidczas wsich 
prawyboriw ide protyw interesiw hromady. 
Zawdiaky tomu może win urjaduwaty dalsze, 
mih perewesty prawybory w r. 1900 pry wy
borach do rady derżawnoji i bude mih pere
westy tijiż prawybory pry nadchodiaczych 
wyborach sojmowych.

W powiti żowkiwskim:
W hromadi Nowe Seło urjaduje wże 

wisimnajciat lit jako naczalnyk Andrej Dmu- 
chowskyj, prawdywyj woroh hromady, diłaju- 
czyj wse protyw jeji interesiw i iduczyj pry
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wyborach protyw woli hromady. W brudny 
1899 widbułyś wybory do rady hromadskoji 
i wypały protyw intencyj Dmuchowskoho, ko- 
tryj wnis protyw nych protest. Dnia 12. lu- 
toho 1900 zarjadżeno nowi wybory. Hromada 
wybrała znow tych samych radnych, odnak 
wże po zamkneniu wyboriw wijt razom z py- 
sarem samowilno pereminyw rezultat jich, 
włożywszy misto wybranohno radnoho Iwana 
Jurkowa newybrauoho Iwana Henryka i na 
druhyj deń ohołosyw, szczo toj Iwan Henryk 
zistaw wybrauyj. Hromada wnesła protyw 
toho wyboru protest i wysłała delegatiw do 
starostwa prosyty o asystencyju starorstwa 
pry nowych wyborach. Starostwo weliło zło- 
żyty koszta komisyi kotri hromada złożyła 
odnak doperwa po czotyrych misiaciach po- 
kłykano z hromady ludyj do Starostwa na 
ślidztwo w sprawi perewedenia wyboriw po- 
perednych. Wijt Dmuchowskyj, na kotroho 
ruky pryjszły wizwania, ne doruczyw ich ni
komu, łyszy zibraw sobi horstku swojich pry- 
jateliw i pojichaw z nymy do Starostwa 
i c. k. Starosta obiciaw jim, szczo bude wy- 
znaczenyj nowyj termin do peresłuchania 
świdkiw i szczo wizwanie oderżat’ ony wże 
czerez posterunok żandarmeryji. fewidky wy
kryły nadużytia wijta pry poperednych wy
borach, w naślidok czoho starosta zajawyw 
jim, szczo budut’ w tretyj raz wybory w hro
madi, i szczo na ti wybory wyszłe win z Sta- 
sostwa urjadnyka na koszt wijta. Wybory 
widbułyś 16. hrudnia 1900, odnak starostwo 
ne wysłało delegata a wijt Dmuchowskij na- 
pysaw pered tym kartky na radnych samych 
swoich storonnykiw i porozsyław jich swojimy 
swojakamy miż pewne czysło uprawnenych 
do hołosowania, a koły hromada zibrałaś na 
wybory zaboronyw hołosuwaty ustno i pryj- 
mywszy łysze ti pryhotowani kartky zamknuw 
wybory. Protyw seho wyboru wnesła hromada 
protest dosy ne połachodżenyj, a wijt Dmu
chowskyj urjaduje dalsze, hotowlaczyś da- 
wnoju systemoju perewesty prawybory pry 
nadchodiaczych wyborach do Sojmu.

W powiti stryjskim:
W hromadi Chromohorb mały widbu- 

tyś wybory nowoji rady hromadskoji dnia 22. 
maja 1901. Poza jak dawnomu naczalnykowy 
hromady Stanisławowy Kłodnickomu, kotryj 
wijtuje wże lit 20 i hołosyt jawno, szczo 
bude urjadowaty do smerty, zależało na tim, 
szczoby win z dawnoju radoju uderzaw sia 
pry uprawi hromady, dlatoho zowsim ne o- 
hołosyw wyboriw, a skłykaw łysze dawnu ra
du w czyśli 10. człeniw i dwóch swoich 
swojakiw i tych 12 ludyj uchwałyło ne pere- 
wodyty wyboriw, a łysze uderżaty dawnu 
radu i na dalszyj peryod urjadowania — do- 
tyczna rezulucya wysłana zistała 23. maja 
1901 do c. k. Starostwa w Stryju.

Człeny hromady dowidawszyś słuczajnO 
o tim, szczo stałoś — wnesły w czasi pro
test do ruk naczalnyka, zachodyt odnak su- 
mniw, czy Stanisław Kłodnickyj predłożył 
jeho c. k. Namistuyctwu, wzhladno, czy pre- 
zentatu dast, z toho dnia, w kotrim zistaw 
protest jemu doruczenyj.

W hromadi Lutinci predstawlajut wi- '
dnosyny uprawy hromodzkoji prawdywe au
tonomiczne kuriozum. Do oseny 1897 urja- 
dowała tam rada hromadska z naczalnykom 
Benedyktom Kruszelnyckyro, kotryj wid da
wnych lit zajmaw sej urjad i panuwaw w 
hromadi zowsim autokratyczno dopuskajuczyś 
krajnych malwerzacyj. W oseny 1897 zistaw 
Benedykt Kruszelnyckyj zasudżenyj c. k. 
Sudom okrużnym w Stryju za złoczyn oszu- 
kaństwa, w naślidok czoho widniało jemu 
urjad naczalnyka hromady — a kromi toho 
zasudżenij zistaw win na zwrot hromadi 
spronewirenych hroszyj 400 złr. Urjad jeho 
obniaw zastupnyk Petro Sadłowskyj. ls'a 
weśni 1898 perewedeni zistały nowi wybory, 
protyw tych wnesenij zistaw odnak protest, 
w naślidok kotroho ti wybory zistały unewa- 
żneni. Nastupyły znow nowi wybory, pry ko- 
trych wybrano nowu radu, a koły protestu ne 
wneseno, rada taja ukonstytuowałaś, wybyra- 
juczy naczalnykom Nykołu Hołowatoho. I tut 
stałoś dywne dywo. Czerez try roky ne za- 
prysiahło c. k. Starostwo wybranoho wijta i 
ne wweło w urjadowanie prawosylno wybra- 
noji rady i wse szcze urjaduje dawna rada 
z czasiw Benedykta Kruszelnyckoho pid u- 
prawoju zastnpnyka Sadłowskoho a szczo z 
toji dawnoji rady 7 radnych umerło, a żyje 
łysze 5 otże taja dawna rada urjaduje z 5 
człenamy — znaczyt szczo ciłe jeji urjado
wanie wid trech lit jest ne ważne i wsi jeji 
riszeuia i zarjadźenia ne ważni.

W hromadi Diduszyci Wełyki widbułyś 
wybory do rady hromadskoji dnia 27. ćwitnia 
1900. Protyw tych wyboriw wnesenyj zistaw 
protest, kotryj poriszenyj zistaw doperwa po 
upływi ciłoho roku tak, szczo nowi wybory 
widbułyś doperwa 5. maja 1901. Protyw tych 
wyboriw zistaw odnak wnesenyj znow protest, 
w naślidok czoho urjaduje dalsze dawna rada, 
a w hromadi panujut wełyki neporjadky, 
kradiży, pijatyka, niczni napady, demoraliza- 
cyja mołodiży.

W hromadi Manastyreć buw czerez 
poperednij peryod naczalnykom Wasyl Tu- 
czapskyj. W czasi swoho urjadowania dopus- 
kau sia win wełykych nadużyt w nekoryst 
hromady tak, szczo po skinczeniu urjadowa
nia hromada musiła jemu wytoczyty proces 
sudowyj o zworot neprawno zaderżanych hro
szyj, kotrych dosy w ciłosty hromadi ne 
zwernuw. Z pryczyny tych nadużyt i ciłoho
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Bwoho zachowania sia w hromadi zistaw Wa
syl Tuczapskij w ciłyj hromadi znenawydze- 
nyj i ciła hromada rada buła pozbutyś, jeho 
krajno nekorektnoho urjadowania. Pry no
wych wyborach wybranij zistaw naczalnykoin 
hromady Wasyl Kliszczun, kotromu Wydi 
Powitowyj daw prykaz postiahaty wsi załe- 
hłosty hromadski a w osobennosty załehłosty 
wid Wasyla Tuczapskoho nałeżaczi sia. Po- 
zajak Wasyl Kliszczun toho ne zdiław — 
Postawyw Wydił powitowyj wnesenie na jeho 
suspendowanie, a to hołowno z pryczyny ne- 
stiahnenia załehłostyj wid Wasyla Tuczapsko
ho, a riwnoczasno riszyw wizwaty Wasyla 
Tuczapskoho do zwernenia załehłostyj. C. k. 
Starostwo zasuspendowało dijstno Wasyla 
Kliszczuna — a wedenie urjadu naczelnyka 
hromady poruczyło z pomyneniem zastupnyka 
i assesoriw nikomu jinszomu, a łysze samomu 
Wasyłewy Tuczapskomy!!! i sej czas wysłało 
żandarmiw, kotri urjadowanie Wasyłewy Kli- 
szczunowy widobrały — a Wasyla Tuczap
skoho sered formalnoho ostowpinia ciłoji 
hromady z tryjumfom w urjadowanie wprowa- 
dyły. Wasyl Tuczapskyj proklamuje sebe te
per — ne bez racyji — wijtom dożywo
tnym.

W hromadi Hrebeniw widbułyś wybory 
do rady hromadskoji w r. 1898. Protyw tych 
wyboriw wnesenij zistaw protest, kotryj cze- 
twertyj wże rik jest nepołahodżenyj — a 
tymczasom pid uprawoju dawnoji rady mar- 
nujeś ne łysz dwyżyme, ałe i nedwyżyme 
majno hromadskie, kotre zawłaszczujut i ne- 
prawno używajut treti osoby a hromada, ko- 
tra jako stacyja klimatyczna mała wsiąki 
usłowija rozwoju — ne wychodył z defi- 
cytiw.

W hromadi Stynawa wyżną zasuspen- 
dowanyj zistaw szcze w padołysti 1900 na
czalnyk hromady Stefan Hawrylak. Prowy- 
noju jeho, dla kotroji nastupyła suspenzyja, 
buło toje, szczo domahaw sia, szczoby w hro
madi rozpoczały roboty regulacyjni za zapo- 
mohowi hroszi, na kotru cii hromada z poru- 
czenia Wydiłu powitowoho kilkasot firriszcza 
zwezła i kilkasot robitnikiw pryhotowyła — 
a roboty ti uzderżowani buły aż do wyboriw 
i postawieni wyraźno delegatom powitowym 
w zawysymist wid toho, jak hromada pry 
wyborach hołosowaty bude.

Rekurś protyw toji suspenzyji szcze w 
padołysti 1900 wnesenyj, dosy ne zistaw po
łahodżenyj.

W hromadi Tuchla buły wybory do ra
dy hromadskoji szcze w r. 1895. W naślidok 
wnesenoho protestu zistały ti wybory une- 
ważneni, a rozpysani nowi wybory na 3. pa
dołysta 1897. No i ti wybory, chocz widbu- 
wałyś w asystencyji c. k. komisara Starostwa

— perewedeni buły z raziaczymy narusze- 
niamy zakona (prym. prynymano bez opozy- 
cyji c. k. komisarya protyw postanow §. 4 . 
ord. wyb. hołosy w II. koli za pewnomoczi- 
jamy) i dlatoho wnesły człeny hromady pro
tyw tych wyboriw protest, kotryj dosy ne 
zistaw szcze połahodżenyj pomymo upływu 
błyźko czotyrych lit.

W powiti turczańskim: W hromadi 
Zimna widbułyś poślidni wybory do rady 
hromadskoji 5. padołyste 1894 pry kotrych 
wybrano nowu radu, a rada wybrała naczal- 
nykom Trofyma Onyszka.

Sej naczalnyk zistaw odnak wże w r. 
1894 usunenyj za spronewirenie hroszyj hro- 
madzkych i wid toho czasu ne buło wże wy
boru nowoho naczalnyka, a łysze urjaduje 
wże piat lit zastupeć wijta Hryć Wyszeóskyj, 
czołowik nałohowyj, dopuskajuczyj sia czysłen
nych malwerzaeyj na szkodu hromady i jeho 
maj na.

Chocz peryod urjadowania dawnoji ra
dy skinczyw sia w padołysti 1900, to odnak 
dosy ne ma szcze wyboriw nowoji rady i 
Wyszeóskyj nyszczyt hromadu dalsze.

W  powiti zbaraskim: W społucznych
hromadach Huszczanka Loziwka i Obodiwka 
uryaduje wże wisim lit dawna rada pid 
prowodom Lucia Hapija, zastupnyka 
wijta.

Naczalnyk hromady Zajaczkiwskij zasu- 
spendowanyj wid d^och lit, chocz rada powi- 
towa w Zbaraży szcze na weśni r. 1899 pe- 
rekonawszyś o nestijnosty robłenych jemu 
zakydiw wnesła w c. k. Starostwo na znese- 
nie suspenzyji i chocz c. k. Starosta racyju 
toho wnesenia uznaw i kilka raziw wże de- 
legatam hromady znesenie suspenzycyji pry- 
rjk — W  dniach 30 i 31 sicznia 1900 wid
bułyś wybory do nowoji rady hromadzkoji 
w prysutnosty komisarya starostwa — poza- 
jak odnak graf. Tyszkiewicz, kotryj staraw 
sia o wybir do rady, wybranyj ne zistaw, 
wnis win protest protyw tych wyboriw. Na 
sej protest -ne oderżała hromadi nijakoho 
riszenia, bez riszenia odnak rozpysano nowi 
wybory na 4. wereśnia 1900. Ti wybory wid
bułyś, gr, Tyszkiewycz ne wnijszow znow 
do rady i znow wnis protest, kotryj dosy ne 
połahodżenyj.

Urjaduje odże wse rada dawna wże rik 
ośmyj, a na jeji czoli stojit zowsim bezpra
wno i bezpidstawno Łuć Hapij, faworyt c. 
k. Starosty zbaraskoho.

W powiti zołocziwskim: W hromadi 
Strutyn perewedeno wybory rady hromadskoji 
szcze 12. sicznia 1898, pry kotrych odnak ne 
zistaw wybranyj buwszyj 14-litnyj naczalnyk 
hromady Ilko Romanyszyn, kotryj tiszyw sia
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osobływszymy wzhladamy c. k. Starosty zoło- 
cziwskoho. Protyw tych wyboriw wuis tojże 
Uko Romanyszyn zowsim bezosnownyj protest, 
kotryj dosy ne jest szcze połahodżenyj.

W hromadi Płuhiw widbułyś wybory 
rady hromadskoji w marti 1898 — protest 
wnis dawnyj naczalnyk aż po wybori zwerch- 
nosty hromadskoji i dawno po upływi 8-dne- 
woho reczyńcia — a chocz sej protest a limine 
widkynuty należało — mymo toho derżało 
jeho c. k. Namistnyctwo try roky nepołaho- 
dżenym i aż w r. 1901 połahodyło w toj 
sposib, szczo po upływi zakonnobo reczyńcia 
wnesenyj protest uwzhladnyło, wybory znesło 
i nowi rozpysało.

W hromadi Zaszkiw nowowybrana w r. 
1900 rada hromadska ukonstytuowałaś dnia 
24. żowtnia 1900, wybrawszy Iłiju Hawryłowa 
swojim naczalnykom. C. k. Starostwo ne 
chocze odnak jeho zaprysiahnuty i dosy ne 
może win obniaty urjadowania, a nawit zaja- 
wyw c. k. Starosta deputacyji hromady, jaka 
u neho try razy jawlałaś, szczo ne potwerdyt’ 
seho wyboru dla toho, bo hromada powynna 
buła wybraty dawnoho naczalnyka, kotryj 
tiszyw sia osobływszymy wzhladamy c. k. 
Starosty.

W powiti Żowkiwskim: W misti Żow- 
kwi widbułyś wybory połowyny człeniw rady 
hromadskoji szcze 2. marta 1898 pisla une- 
ważnenia poperednych wyboriw z 13. łypnia 
1896. Protest, wnesenyj protyw wyboriw z 2. 
marta 1898, dosy szcze ne połahodżenyj, 
a urjaduje rada, wybrana szcze w r. 1889 t. 
j. uriaduje wże ciłych 12. lit.

. W hromadi Łypyna widbułyś wybory 
rady hromadskoji szcze w marti 1899. Pro
tyw tych wyboriw wnis dawnyj naczalnyk 
hromady zowsim bezosnownyj protest, kotryj 
dosy ne zistaw poriszenyj i dawnyj naczalnyk 
urjaduje dalsze.

W powiti Żydacziwskim: W hromadi
Sulatyczi widbułyś wybory do rady hromads
koji dnia 9. Żowtnia 1900. Protyw tych wy
boriw wnesenyj zistaw protest dosy mymo 
upływu wisim misiaciw neporiszenyj.

W hromadi Żyrawa widbułyś wybory 
do rady hromadskoji dnia 21. czerwnia 1900. 
Protyw tych wyboriw wnesenyj zistaw protest 
dosy mymo upływu ciłoho roku ne pori
szenyj.

W powiti Drohobyckim: W hromadi 
Stebnyk perewedeni zistały wybory do rady 
hromadskoji w hrudny 1890. Wybory ti zi
stały uneważneni 1894 i w timże roci pere- 
weaeni nowi wybory. Ti wybory zistały znow 
zaprotestowani i doperwa w r. 1898 prystu- 
pyła rada do wyboru nowoji zwerchnosty. 
Protyw wyboru naczalnyka hromady wnese

nyj zistaw protest w naślidok czoho rada w 
r. 1893 wybraua do seji pory ukonstytuowa
ty ś ne może i uriaduje rada, wybrana jeszcze 
w r. 1887 nekompletna, bo z 18 radnych 8 
wmerło, oden złoży w mandat a 2 w naśli
dok karnoho zasudu mandat stratyło, tak, 
szczo wsich radnych teper jest useho 7!

W horodeńskim powiti: W Żywaczewi 
mynaje w oseny wże 4-tyj rik, jak skinczyla 
sia kadencyja urjadujuczoi rady. hromadskc,i. 
Poneże c. k. Starostwo Horodeńskie potrebu- 
je do wsiakych wyboriw tamocznoho wijta 
Jaskułowskobo, zarjadyło aż w naślidok riż- 
nych urgensiw wyłożenie łyst wyborczych aż 
w marti s. r., ałe do teper jeszcze wybory 
ne rozpysani.

Tak samo w Serafyńciach i w Sokyr- 
czyni, hde Starostwo mymo wsiakych próśb 
ne dopuskaje do uriadowania nowu zwerch- 
nist hromadsku.

W powiti husiatyńskim: W hromadi
Suchostaw urjaduje wże lit 10. otże 4  roky 
ponad peryod zakonnyj dawna rada z na
czalnykom Stachom Wołoszynom. Naczalnyk 
sej dopuskajeś czysłennych malwersacyj, a 
proszenia hromady o zarjadżenie nowych wy
boriw ostajut sia bez uspichu.

W powiti jaworiwskim: W hromadi
Czołhynia urjaduje rada, wybrana jeszcze 
w r. 1890. Wprawdi w r. 1900 wybrana zi- 
stała nowa rada, odnak c. k. Starostwo ne 
cbocze dosy zarjadyty wyboru nowoi zwerch
nosty hromadskoji.

W hromadi Berdychiw uriaduje rada 
hromadska 3 roky wże poza zakonnyj peryod, 
a proszenia o zariadżenie nowych wyboriw 
sut’ bez uspiszni.

W powiti Rohatyńskim: W hromadach 
Turiw, Pidhorodie, Werbytiwci i Rohatyn ne 
ukonstytuowani rady hromadski wże wid kil- 
koch lit dla toho pozajak rekursy protyw wy
boru naczalnyka hromady, wneseni ne zistały 
dosy poriszeni.

W powiti Terebowelskim: W hromadi 
Ostrowec widbułyś wybory rady hromadskoji 
w ćwitny 1897. Protyw tych wyboriw wnis 
buwszyj naczalnyk hromadskyj protest, w na
ślidok kotroho widbułyś druhi wybory w 
marti 1898 r. Protyw tych wyboriw wnis toj 
sam naczalnyk protest, w naślidok kotroho 
widbułyś treti wybory pry kińcy maja 1899. 
Odnak i protyw tych wyboriw wneseno pro
test, w naślidok kotroho widbułyś 4-ti wybo
ry w ćwitny 1900. I ti wybory odnak zistały 
czerez tych tamych ludyj zaprotestowani i 
dosy nema riszenia protestu.

Sut’ to łyszeń neczysłenni z poodyno- 
kych pojyitiw dorywoczno wziati pryrairy, wy-
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kazujuczi, jak traktujut sia u nas sprawy wy
boriw rad i zwerchnostej hromadskych c. k. 
włastiamy prawytelstwennymy.

Pozajak sposib traktowania tych dla kraju 
perworjadnoji wahy spraw jpst systematycz
n i  i staw w naszim kraju wże formalnym 
zwyczajem, pozajak także traktowanie tych 
spraw ne łysz jest wopijuczym naruszeniem 
zakoniw, ałe wyrodyło wże w mnohych hro- 
niadach naszoho kraju żereła strasznoi de- 
moralizacyji i korrupcyji, zatrojujuczi najży- 
znennijszi soky organizmu krajewoho i pid- 
drywajuczi sami osnowy kraju, dlatoho zapy- 
tujut pidpysani:

Czy schocze wże raz c. k. Prawytelstwo 
krajewe zabraty sia po prawdi do zakonnoho 
i skorobo połahodżowania wsich powysszych 
8 praw dotycznych wyboriw rad hromad
skych ?

Czy wpłynę wże raz c. k. Prawytelstwo 
krajewe na pidwładni sobi Starostwa, szczoby 
tijiż perestały nadużywaty wyboriw rad hro- 
madskych dla swoich postoronnych ciłej ?

Szczo dumaje c. k. Pwhtelstwo krajewe 
predpryniaty na buducznist’, szczob protesty 
protyw wyboriw rad, a wzhledno zwerchno- 
8«y hromadskych ne zalahały u c- k. włastej 
administracyjnych rokamy a tymczasom w 
w nezakonnim wiadowaniu uderżuwałoś na- 
czalstwo hromadskie łysz dla toho, bo ony 
Chot’ czasto naskriź skorrumpowani, potri- 
hni sut' c. k. Starostam do wyboriw sojmo- 
Wych abo parlamentarnych?

Interpelant:
Dr. Eugen Oleśnickyj.

^kuniewskyj, Hamorak, Źardecki, Dr. 
wifPt'dzikowski, Dr. Sawczak, Warzecha, Bar- 
walfn i ^ a<;a, Kramarczyk, Wynnyczuk, No-

Wskyj, Karatnickyj, Nebyłoweć, Ostap- 
czuk, Oclrymowycz.

Sekretarz p K a ra tn ic k i (czyta):

do P«„ ^  Interpelacyja
Komisarja prawytelstwennoho.

Pidpygani zapytujut:

r . ,.^a j^kij pidstawi stiahaje c. k. Urjad 
Horodenci i Obertyni wid koń

ska Dj 1W datok powitowyj, koły Horodeń- 
tnnl p powitowa, do teper budżetu powi- 
urh° i iDa- legalno jeszcze ne

Wałyła i uchwału 12 reprezentantów ob- 
anw dwirskych taj mist z pomyneniem re

prezentantów hromad uznaw Wydił krajewyj 
za neważnu ?

Interpeluj uczyj:
Dr. Okuniewskyj.

Oleśnyckyj, Hamorak, Żardecki, Bernadziko- 
wski, Warzecha, Data, Kramarczyk, Barwiń- 
skyj, Karatnyckyj, Ostapczuk, Nowakowskyj, 
Potoczek, Dr. Sawczak, Wynnyczuk, Wach- 

nianyn.

M arszałek. Interpelacye te odstąpię 
p. komisarzowi rządowemu. Proszę o rezul
tat wyboru członków Rady nadzorczej Banku 
krajowego.

Sprawozdawca p. Ochrymowicz. Wy
nik wyboru członków do Rady nadzorczej 
Banku krajowego przedstawia się następują
co : Głosujących było 92, absolutna większość 
47 głosów; otrzymali: Dr. Stefan Fedak 92 
głosów, p. Stanisław Jędrzejowicz 92 głosów, 
p. Karol hr. Scipio 67 głosów, p. Stojałow
ski 1 głos. Wynik wyboru zastępców człon
ków Rady nadzorczej: głosujących 91, abso
lutna większość 46 głosów, otrzymali Dr. 
August Łoziński 91 głosów, Juliusz Mikolasz 
91 głosów.

M arszałek. Członkami Rady nadzor
czej Banku krajowego zostali przeto wybrani 
pp. Dr. Stefan Fedak, Stanisław Jędrzejo
wicz i Karol hr. Scipio, zastępcami zaś człon
ków pp. Dr. August Łoziński i Juliusz Mi- 
kolasch.

Urlopów udzieliłem' p. ks. Sanguszce 
na 8 dni, rektorowi p. Jakubowskiemu na 7 
dni; nadto p. Mikołaj Torosiewicz z powodu 
słabości prosi o urlop do końca sesyi. Roz
prawa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię
ta. Kto jest za udzieleniem urlopu p. Toro- 
siewiczowi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Urlop jest udzielony. Na tem porządek dzien
ny wyczerpano. Proszę, ażeby komisye: pety
cyjna, podatkowa i sanitarna, zechciały się 
ukonstytuować, petycyjna w sali I., podatko
wa w sali II., a sanitarna w sali III.

P. Jo rd an . Proszę o głos. ■
M arszałek. Głos ma p. Jordan.
P. Jo rd a n . Podaję do wiadomości, że 

komisya sanitarna już się ukonstytuowała, 
wybierając mnie przewodniczącym, p. hr. Go- 
łuchowskiego zastępcą przewodniczącego a p. 
Jaklińskiego sekretarzem.

M arszałek. Ogłaszam przeto, że komi
sya sanitarna ukonstytuowała się, wybierając 
przewodniczącym p. Jordana, zastępcą prze
wodniczącego p- Gołuchowskiego, sekreta
rzem p. Jaklińskiego.

Wobec tego pozostaje jeszcze do ukon
stytuowania komisya petycyjna w sali I. i o- 
misya podatkowa w sali II.
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Zarazem usilnie upraszam, ażeby wszy
stkie komisye zechciały rozpocząć swe prace 
bezwłocznie i wnieść swe sprawozdanie na 
porządek dzienny najbliższego posiedzenia. 
Następne posiedzenie będzie w piątek dnia 
21. b. m. o godz. 10. rano. Żeby nie było 
żadnego nieporozumienia, oświadczam, że w 
tej myśli odłożyłem posiedzenie do piątku, 
ażeby komisye jutro i pojutrze mogły swo

bodnie pracować, bo czasami może być nie
porozumienie tego rodzaju, że posłowie mnie
mają, iż komisye mogą pracować tylko wtedy, 
kiedy jest sesya sejmowa. (Wesołość). Porzą
dek dzienny piątkowego posiedzenia zostanie 
panom rozesłany. Posiedzenie zamykam.

(Koniec posiedzenia godz. 12. m in  20  w  p o 
łudnie).



Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o

5. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 21. czerwca 1901.

T R E Ś Ć :

U ri G órskiego, Czecza°Py pp. F ru ch tm an n a  
Olpińskiego.

nterpelacya p. D zieduszyckiego W ojciecha w 
sprawie niem ieckiego zagajenia R ady  powia
towej b ia lsk ie j.

n terPelacya p. S ty ły  zniesienie loteryi liczbo
wej.

Hlerpelacya p . Sękow skiego o sąd  obw odowy 
w Mielcu.

n terpelacya p. Szw eda zniesienie no tarja tu .

n*erpelacya p. K ram arczyka w spraw ie ograni- 
czenia liczby szynków  i karczem .

nterpelacya p. K rem py o taryfie n a  nierogaci-

nterpelacya p. K ram arczyka w spraw ie serw i- 
u  u  pastwiskowego gm iny R zeki pow. W ado- 

go.

niosek p. Oleśnickiego o zaprow adzenie ka te - 
ry  języka ruskiego w  uniw ersytecie lwowskim .

®r Pelacya p. R om anow icza w spraw ie uniw er- 
p. ^ etu Indowego im . A d. M ickiewicza.

c - k. Sądu obw. w Cieszynie o zezwole- 
na  ściganie ks. S tojałow skiego.

PTa r lyCyj‘ Głosy PP- K ram arczyka, R ottera ,

.« iy o r^ ;oy;.p"ayDv “ p015™8 ^
ier,Tsze t drugie czytanie spraw ozdania  W y- 

ziału krajow ego z projektem  ustaw y .za licza
jącej gm inę Jaw orzno , pow. C hrzanow skiego, |

do m iejscow ości podlegających ustaw ie gm in
nej z 3 . lipca 1 8 9 6  N r. 5 1 . Dz. u. kr.

Pierw sze czytanie spraw ozdania W ydziału  kra
jow ego w przedm iocie zezw olenia R eprezen
tacyi powiatowej w M ościskach n a  zaciągnię
cie pożyczki 1 1 6 .0 0 0  koron.

Pierwsze czytanie spraw ozdania W ydzia łu  k ra 
jowego w przedm iocie zm iany  postanow ień 
ustaw y krajowej o poborze op łat konsum 
cyjnych.

P ierw sze czytanie w niosku posła Zolla w sp ra 
wie założenia wyższej szkoły górniczej i hu 
tniczej w  K rakow ie.

P ierw sze czytanie w niosku posła Stojałow skiego 
w przedm iocie zniesien ia  m yt krajow ych 
i powiatow ych.

W ybór K om isyi wodnej z 2 0  członków .

Propozycya W ydzia łu  krajow ego w przedm iocie 
uzupełniającego w yboru 2 członków  W ydziału  
galic. K asy Oszczędności we Lwowie. W ybór 
tychże.

Spraw ozdanie K om isyi budżetow ej w przedm io
cie prow izoryum  budżetow ego n a  m iesiąc li
piec i sierpień. Głosy pp. Stojałow skiego i 
spraw ozdaw cy b r. Potockiego. Uchwalenie 
w niosków K om isyi z rezolucyą p. Stojałow 
skiego.

Spraw ozdanie K om isyi adm inistracyjnej o spra
w ozdaniu W ydzia łu  krajowego w przedm iocie 
w cielenia gm iny R uskaw ieś, tudzież przysiół
ków gm iny S taroniw a i D rabinianka do gm iny 
m . Rzeszowa. Głosy pp. Bojki, Jędrzojow icza 
S tan . i sprawozdaw cy p. Jabłońskiego, pono-
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wnie p. Bojki i Stan. Jędrzejowicza. Odroczenie 
sprawy.

Zawiadomienie Marszałka o odsłonięciu pomnika 
śp. Agenora hr. Gołuchowskiego.

Wniosek p. Adama Skrzyńskiego o założenie 
szkoły realnej w Gorlicach.

Wniosek p. Brunickiego o regulacyi stosunków 
prawnych organislów i dyaków.

Wniosek p. Sękowskiego o kontroli nad han
dlem nawozami sztucznymi.

Zapowiedź 6. posiedzenia.

Początek posiedzenia o godz. 10. m in u t 45 
p rzed  po łudniem .

Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
B adeni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu c. k. Radca dwo
ru Włodzimierz hr. Łoś.

Sekretarze pp. U rbański, E a ra tn ic k i, 
N iezabitow ski i Andrzej hr. P o tock i.

Obecnych posłów 129.
M arszałek. Sejm w komplecie posie

dzenie otwieram. Protokół trzeciego posie
dzenia uważam za przyjęty ponieważ nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, 
protokół ostatniego posiedzenia jest w biurze 
marszałkowskiem do przejrzenia.

Urlopów udzieliłem: p. Fruchtmanowi 
na 8 dni.

Dalej prosił p. Górski o urlop. Udzie
liłem.

P. Czecz donosi mi, że z powodu sła
bości przybyć nie może. Urlopu tego udzie
liłem. Zaś p. Olpiński prosi o uwolnienie z 
powodu słabości na cały czas sesyi.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu. 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tego ur
lopu, zechce rękę podnieść. (Większość.) Ur
lopy udzielone.

Proszę p. sekretarza o odczytanie iu- 
terpelacyi i wniosku.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):

Interpelacya
posła Wojciecha Dzieduszyckiego i towarzyszy 
wniesiona do Wysokiego Rządu w sprawie

zagajenia Rady powiatowej w Białe.

Niżej podpisani zapytują Wysoki Rząd 
czy jemu wiadomo, że Pan Starosta Powia
towy w Białej 30. maja 1901 zagaił nowo

wybraną Radę powiatową bialską przemową 
niemiecką, czem zdaniem interpelujących, 
ubliżono, wbrew obowiązującym przepisom, 
prawom języka polskiego urzędowego, które 
określono Najwyższem Cesarskiem postano
wieniem z dnia 4. czerwca 1869 D. u. kr. 
Nr. 24/1869.

Niżej podpisani zapytują dalej co Wy
soki Rząd zamierza uczynić, aby niewłaściwy 
postępek p. starosty powiatowego w Białej 
skarcić i zapobiegając powtórzeniu się podo
bnych wypadków zabezpieczyć nietykalność 
praw języka urzędowego polskiego w kraju.

Interpelant 
Wojciech Dzieduszycki.

Rudrof, Zagórski, Sękowski, Sozański, Loe- 
wenstein, Trzecieski, Małachowski, Romano - 
wicz, Weigel, Apolinary Jaworski, Czartoryski, 
A. Skrzyński, Struszkiewicz, Julian Puzyna, 
Bielański, Jordan, Dąmbski, Hupka, Milewski, 
Paszkowski, Wodzicki, Gorayski, Stadnicki, 
Z. Tarnowski, M. Piuiński, A. Cielecki, Vi- 
vien, Cieński, Władysław Gniewosz, Rotter, 
Zdzisław Skrzyński, A. Brunicki, Karol Dzie
duszycki, W. Szwed, Warzecha, Urbański, 
Żardecki, Zygmunt Jaworski, Dr. Jugendfein, 
Dr. Maiss, T. Merunowicz, Emil Michałowski, 
J. Bojko, A. Średniawski, Krempa, Styła, 
Wójcik, Jahl, Klemensiewicz, Dworski, Ja
błoński, Dr. J. Bednarski, Niementowski, 

Górka, Data.

Interpelacya
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 

rządowego.

Od szeregu lat podnoszą się głosy tak 
w Radzie państwa, jakoteż i w Sejmach kra
jowych przeciwko loteryi liczbowej, która jest 
niemoralnym wyzyskiem ludzi mniej oświeco
nych, którzy łakomiąc się, że wygrają pie
niądze, grają tak długo, aż stracą całe swoje 
mienie, zostają żebrakami i stają się cięża
rem społeczeństwa.

Ze względu, że loterya liczbowa jest 
instytucyą niemoralną, że tu rząd wyzyskuje 
głupotę ludzką; ze względu, że c. k. Rząd 
winien się starać o los swoich poddanych, a 
nie wyzyskiwanie ich przez utrzymywanie 
loteryi, jako gry najhazardowniejszej.

Podpisani zapytują, kiedy c. k. Rząd 
zechce nareszcie znieść loteryę liczbową, 
która jest nieszczęściem społeczeństwa?

Interpelant 
Antoni Styła mp.

Bernadzikowski, Milan, Niebyłowiec, Wach- 
nianin, Szwed, Data, Slotwiński, Bojko, Sre-
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dniawski, Potoczek, Romanowicz, Krempa, 
Winniczuk, Żardecki, Kramarczyk, Rotter, 

Stojałowski, Weigel.

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 

rządowego.
Wysoki Sejm uchwałą z dnia 15. lute

go 1897 roku wezwał c. k. Rząd do założe- 
°ia c. k. Sądu obwodowego w Mielcu.

Gdy od całego szeregu lat ludność za
mieszkująca cały płat kraju między Wisłą a 
Sanem domaga się założenia c. k. Sądu ob
wodowego w Mielcu;

Gdy wskutek przeciążenia tak w c. k. 
Sądzie obwodowym w Tarnowie, jak i w Rze
szowie wymiar sprawiedliwości jest nader 
utrudnionym;

Gdy zwłoka w założeniu c. k. Sądu 
obwodowego w Mielcu wywołuje bardzo żywe 
zaniepokojenie w interesowanych kołach.

Podpisani mają zaszczyt zapytać Jaśnie 
Wielmożnego Pana c. k. Komisarza rządo
wego czy? i kiedy? uprawnione nadzieje, 
oraz uzasadnione potrzeby ludności Powiśle 
zamieszkującej zaspokojone będą— a uchwała 
Wysokiego Sejmu wykonaną?

Interpelant 
Sękowski mp.

A. Jaworski, Stanisław Jędrzejowicz, Barwin
k i ,  Cieński, Męciński, Trzecieski, Wodzicki, 
Czartoryski, Zaleski, Żardecki, Abrahamowicz, 
A. Potocki, Klemensiewicz, Wybranowski, Wł. 
Gniewosz, Rayski, A. Skrzyński, Romanowicz, 
J- Szeptycki, Gorayski, Sozański, Wojciech 
Dzieduszycki, Jordan, Z. Jaworski, Urbański, 
Julian Puzyna, Horodyski, Wachnianin, Cze 
ohowicz, Scipio, Kruczkiewicz, Hupka, K. 
Czieduszycki, Zdzisław Skrzyński, Binder, 
Wincenty Kraiński, Paszkowski, Zoll, Mieczy
sław Piniński, Jabłoński, Klemens Dziedu- 
szycki, Gołuchowski, Weigel, Starzyński, Mi
r s k i ,  A. Brunicki, Rozwadowski, Stadnicki, 
Piłat, Skałkowski, Władysław Czaykowski, 
tchnęli, Vivien, Krzysztofowicz, Kramarczyk.

Sekretarz p. N iezab itow sk i (czyta):

Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu.

Już kilka razy w tej Wysokiej Izbie 
poruszana była sprawa zniesienia Notaryatów 
1 ^stanowienia przy sądach powiatowych no- 
WeJ posady c. k. Adjunkta sądowego, któryby 
czynności przez Notaryuszów wykonywane 
sam z urzędu bezpłatnie stronom w krótk.jj 
drodze załatwiał.

Gdy wszelkie w tej mierze podnoszone 
wnioski i słuszne żądania posłów sejmowych 
dotychczas nie odniosły pożądanego skutku, 
a ludność kraju naszego żali się ciągle na 
dotkliwy wyzysk Notaryuszy, nietylko u ro
dziny dotkniętej śmiercią ojca i matki, 
ale i w innych tym podobnych wypadkach, 
ludność uboższą wygórowanemi opłatami 
nadmiernie krzywdzących, z tych przeto po
wodów zapytują podpisani:

Kiedy Wysoki c. k. Rząd ogłosi ustawę 
znoszącą Notaiyaty — a czynności prowa
dzone przez Notaryuszy przekaże c. k. sądom 
powiatowym w tym kierunku, ażeby akta 
spadkowe, kontrakta, zapisy, darowizny, 
skrypty, podania hipoteczne, oraz wszelkie 
legalizacye dokumentów prawnych, przez c. k. 
Adjunktów sądom powiatowym dodanych, 
stronom interesowanym z urzędu bezpłatnie 
sporządzane, i w krótkiej drodze załatwiane 
bywały ?

Lwów, dnia 18. czerwca 1901.
Interpelant: 

Szwed m. p.

Milan, Średniawski, Potoczek, Styła, Stoja
łowski. Bernardzikowski, Bojko, Krempa, Kra
marczyk, Warzecha, Data, Winniczuk, Nie- 
byłowiec, Ostapczuk.

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego pana komisarza 

rządowego
we Lwowie.

Ponieważ Sejm krajowy na posiedzeniu 
z dnia 3. Lutego 1898 uchwalił rezolucyę 
wzywającą Rząd do ograniczenia liczby nowo 
powstających karczem i wyszynków propina- 
cyjnych do liczby koniecznej, tudzież do po
czynienia odpowiednich kroków celem uzu
pełnienia przepisów policyjnych w tym 
kierunku, aby tak dzierżawcy propinacyi jako 
szynkarze ustanowieni przez dzierżawców 
lub dyrekcyę funduszu propinacyjnego odpo
wiadali pod względem kwalifikacyi tym sa
mym warunkom, jakich wymaga dla szynkarzy 
ustawa przemysłowa z 15. marca 1883. Dz. 
p. p. 39. ustęp 1., 2. § fu 18., a) c. k. Na
miestnictwo we Lwowie okólnikiem z dnia 
29. sierpnia 1898 do 1. 1435 wydanym do 
wszystkich PP, Starostów wydało osobne prze
pisy w tej mierze, tak co do sposobu postępowa
nia w sprawach nowo powstać mających wy
szynków, jakoteż co do kwalifikacyi szynkarzy 
a względnie konieczności odmowy udzielania 
kwalifikacyi, jeżeli przeciw osobie szynkarza 
lub członkom rodziny z którymi żyje, zacho
dzą okoliczności usprawiedliwiające PJ’zfP’?' 
szczenie, że zarobkowość szynkarska ę z 
nadużywana w celu popierania gier za
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nych, ukrywania rzeczy nieprawnie nabytych, 
czynów nieobyczajowych, lub opilstwa, podpi
sani zapytują:

Wysoki c. k. Rząd
0 ile rzeczona uchwała Wysokiego Sejmu 
krajowego z dnia 3. lutego 1898 i powołany 
okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 29. sier
pnia 1898 1.435 odniosły w kraju pożą

dany skutek.
Lwów, dnia 18. czerwca 1901.

Interpelant 
Kramarczyk mp.

Szwed, Potoczek, Data, Warzecha, Źardecki, 
Bernadzikowski, Milan, Stojałowski, Zyg
munt Jaworski, Styła, Krempa, Niebyłowiec, 

Milewski.

Interpelacya
posła Krempy i towarzyszy do Jaśnie Wiel
możnego Pana Komisarza Rządowego w spra
wie ustanowienia wag na targach przy sprze

daży opasowego bydła i trzody chlewnej.
Już od dłuższego czasu lud włościański 

na zgromadzeniach i przez swych reprezentan
tów tak w Sejmie jak i w Radzie państwa, 
upomina się o zaprowadzenie wag przy 
sprzedaży bydła na targach i nierogacizny.

Wszelkie upominania są do dziś bez 
skutku, Rząd w tym celu nic nie postanowił, 
lubo na jarmarkach dzieją się nadużycia ze 
strony niesumiennych kupców a względnie 
handlarzy bydła i trzody chlewnej.

Dochodzi często i to bardzo często do 
jarmarcznej bójki między sprzedawcami a 
kupcami, gdzie ci ostatni wymuszają groźbą
1 biciem będący ze solą w zmowie pierw
szych do sprzedania swego towaru za bezcen.

Zważywszy, że ustanowienie wag w miej
scach targowych byłoby ważnym czynnikiem 
do zbadania wartości, sprzedać się mającej 
sztuki bydła lub nierogacizny.

Zważywszy, że obecnie kupno i sprze
daż bydła i świń na targach odbywa się nie
prawidłowo, przez co wyzyskiwujący handla
rze krzywdzą interesowanych, a najbardziej 
biedniejszych włościan.

Zapytują podpisani Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza Rządowego:

1) Czy Wysoki Rząd jest skłonny w gmi
nach tych, w których targi się odbywają, wpro
wadzić wagi na bydła opasowe i trzodę chle
wną, by tym sposobem zapobiedz wszelkim 
nadużyciom, wyzyskowi i bójkom, ze strony 
niesumiennych kupców a względnie handla
rzy bydła i świń.

2) Czyby nie należało w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym wydać okólnik posta

nawiający, aby na wszystkich targowicach 
ustanowione zostały wagi i aby umieszczenie 
taryf w tych miejscowościach czyli cen tar
gowych z kraju i pozakrajowych pod nadzo
rem władz nastąpić mogło.

Interpelant 
Franciszek Krempa.

Wójcik, Sredniawski, Milan, Kramarczyk, Sto
jałowski, Jugendfein, Szwed, Styła, Data, Wa
rzecha, Bojko, Żardecki, Winniczuk, Berna

dzikowski.

Interpelacya.
Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 

Rządowego we Lwowie.
Na mocy dekretu c. k. Komisyi krąjo- 

jowej dla spraw regulacyi i wykupna cięża
rów guntowych w Krakowie z dnia 25. wrze
śnia 1862 1. 6.465 przyznano uprawnionym 
31 gospodarzom w gminie Rzekach prawo 
wieczyste paszenia 600 sztuk owiec w do
brach Państwa Zatorskiego Hrabiego Maury
cego Potockiego lub Jego następców na te- 
rytoryum w lasach dworskich gminy Rzeki 
i powiecie Wadowickim położonym, prócz 
tego co 3 lata wydawania drzewa w dekrecie 
regulacyjnym bliżej opisanego na utrzymanie 
4 szałasów istniejących na polanach upra
wnionych służących dla ochrony owiec.

Rzeczona pasza dla wspomnianych owiec 
ma być ze strony obszaru dworskiego co roku 
w pierwszych doiacb wiosny bez żadnego po
przedniego dopominania się ze strony inte
resowanych na ręce każdoczesnego wójta w 
dostatecznej ilości przeznaczoną na przeciąg 
całej pory letniej do paszy owiec stosownej.

Gdy ale w gminie Rzekach rzecz ma 
się przeciwnie, t. j. nie tylko że obszar dwor
ski Państwa Zatorskiego zobowiązania swego 
wobec uprawnionych nie dotrzymuje, paszy 
żadnej co wiosny nie wyznacza, drzewa na 
budowę szałasów nie wydaje, ale poprostu 
gnębi i dręczy uprawnionych karami i grzy
wnami za każde dopuszczenie choćby jednej 
owieczki na paszę do lasu serwitutowego, 
wskutek czego uprawnieni musieli zaniechać 
chowu owiec prócz małych wyjątków, a kary 
wspomniane popłacili w roku 1893: Franci
szek Fryś 62 zł. 15 ct., Zofia Mikołajczyk 
w roku 1893 34 zł., a w roku 1895 42 zł. 
95 ct., tudzież wiele innych, którzy przy do
chodzeniu na miejscu popłacone grzywny w 
różnych czasach podadzą.

Ponieważ obecnie uprawnieni obawiają 
się o utratę swojego prawa paszenia 600 
sztuk owiec, a to z powodu, że tenże sam 
Zarząd obszaru dworskiego w roku 1873 prze
mocą odebrał im prawo serwitutowe opału
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lasowego, wydzielając im za to wbrew ich 
woli woli 51 morgów lasu, a gdy tego przy
jąć nie chcieli z powodu za nisko oszacowa
nego serwitutu, sprowadził do gminy Rzeki 
Wojsko w liczbie 127 żołnierzy i trzymał na 
koszt mieszkańców przez 192 dni co uczyniło 
sumę 18.238 zł. szkody, za którą to egzeku- 
cyg kazał sobie Zarząd wojskowy zapłacić 
10.459 zł., na poczet czego c. k. Komisya 
sprzedała mieszkańcom wsi Rzeki resztki do
bytku domowego przez publiczną licytacyę 
na miejscu za kwotę 4.300 zł., a resztujący 
niedobór 6.159 zł. w drodze łaski przez Naj
jaśniejszego Pana zniesiony czyli darowany 
został, dlatego też wobec tej strasznej prze- 
rażającej katastrofy jaka przed niedawnym 
czasem w gminie Rzekach z tymże samym 
obszarem dworskim Jaśnie Wielmożnego Pana 
Hrabiego Potockiego, właściciela klucza dóbr 
batorskiego, dla spraw serwitutowych miała 
niiejsce.

Podpisani posłowie włościańscy zapytują 
nprzejmie Wysoki Rząd, w jaki sposób zechce 
Jnż raz straszliwie pokrzywdzonych włościan 
gminy Rzeki w powiecie Wadowickim bronić 
od utraty reszty praw serwitutowych tem 
bardziej dla utrzymania gorzkiego gospodar
stwa chowu owiec.

Interpelant
Kramarczyk.

Styła, Niebyłowiec, Wacbnianin, Średniawski, 
Szwed, Potoczek, Data, Warzecha, Stojałow
ski, Żardecki, Bernadzikowski, Milan, Krempa, 

Karatnicki.

M arszałek. Wszystkie te interpelacye 
doręczę p, komisarzowi rządowemu. Proszę 
P- Sekretarza o odczytanie wniosku p. Ole
śnickiego.

Sekretarz p. K a ra tn ic k i (czyta):

Wnesenie
posła Dra Ołesnyckoho i tow. w sprawi kre
owania katedr z ruskym jazykom wykłado

wym na uwiwesyteti u Lwowi.

Zważywszy, szczo do najkonecznijszych 
Potreb kulturnych kożdoho narodu nałeżyt 
niożnist’ płekania i rozwoju nauky w rody-

jeho jazyci na najwysszij instytucyi nau- 
i0vpij, na uniwersyteti;
. . zważywszy, szczo w Austryji maje ko
dy] narid prawo do seho na osnowi art. 19. 

znk. derż.
zważywszy, szczo, teperisznyj stan fakty- 

,^dyj, obmeżajuczyj ruskyj wykład do odnoji 
atedry na bohosłowskim, do dwóch na pra- 

Wnyczim, a do dwóch na filozoficznim wydili 
uniwersytetu lwiwskoho ani postanowam pra
wnym szczo do jazyka wykładowoho na tim

uniwersyteti, ani minimalnym kulturno-nauko- 
wym potrebam ruskoho narodu ne widpo- 
widaje;

zważywszy, szczo w osobennosty brak 
katedr z ruskym wykładom austryjskoho cy- 
wilnoho prawa procesowoho, torhowelnoho i 
wekslowoho na wydili prawnim ne łysz upo- 
ślidżenie naukowoho traktowania dotycznych 
zakoniw, ałe i nemożnist’ nałeżytoho prymi- 
uenia tychże w praktyci sered ruskoho nase- 
łenia sprowadżaje;

zważywszy, szczo riwnoż i brak katedr 
z ruskym wykładom na wydili filozoficznim, 
widpowidajuczych predmetam nauky ruskych 
szkił serednych uspisznu nauku tych pred- 
metiw w tychże szkołach unemożływlaje i in- 
teresowy samoji nauky w wysokim stepeny 
szkodyt;

wnosiat pidpysani:

Wysókyj Sojm zwołyt uchwałyty:

Wzywajeś c. k. Prawytelstwo:
a) szczoby prystupyło do otworenia u 

Lwowi uniwersytetu z ruskym jazykom wy
kładowym, wzhladno do kreowania pry istnu- 
juczim lwiwskim uniwersyteti na wsich wy- 
diłach katedr z ruskym jazykom wykładowym 
dla wsich predmetiw nauk tychże wydiłiw;

b) szczoby jak najskorsze, a po możno- 
sty wże w najbłyzszim roci szkilnim kreowało 
na wydili jurydycznim lwiwskoho uniwersy
tetu karedry austr. prawa procesowoho cy- 
wilnoho, torhowelnoho i wekslowoho, a na 
wydili filozoficznim tohoż uniwersytetu kate
dry klasycznoji filologiji, matematyky, fizyky, 
geografii i nauk pryrodnyczych z ruskym jazy
kom wykładowym.

Dr. Euhenij Ołesnyckyj 
wneskodatel.

W. Facijewycz wikaryj kap., Wynnyczuk, Ne- 
byłowec, Karatnyckyj, A. Wachnianyn, Ostap
czuk, Kulczyckyj, Mandyczewskyj, Nowakow- 
skyj, Barwińskyj, Okunewskyj, Hamorak, Za- 

jaczkiwskyj, Dr. Sawczak.

M arszałek. Proszę p. sekretarza o od
czytanie jeszcze jednej interpelacyi.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta):

lnterpelacya
posła Romanowicza i towarzyszy do Jaśnie 

Wielmożnego Pana Komisarza rządowego.
Jeżeli w społeczeństwach mających zu

pełnie wykończoną organizacyę szkół ludo
wych i stojących na bardzo wysokim pozio
mie oświaty uznana jest powszechnie potrzeba 
popularyzowania wiedzy przez publiczne wy

227
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kłady dla szerokich warstw społecznych to 
tem większa bardziej nagląca jest ta potrzeba 
w kraju jak Galicya o tak wysokiej cyfrze 
analfabetów i tak znacznej liczbie gmin, po
zbawionych szkoły.

Gdy jednak w owych szczęśliwych kra
jach nie wyjmując zachodnich krajów austryac- 
kich, władze rządowe nietylko tej populary- 
zacyi wiedzy żadnych nie czynią trudności, 
ale przeciwnie podejmowaną w tym kierunku 
pracę najusilniej popierają, u Das w Galicyi 
władze polityczne stawiają tej pożytecznej 
działalności wszelkie możliwe przeszkody.

Towarzystwo istniejące pod nazwą „Uni
wersytet ludowy imienia Adama Mickiewicza" 
ma w swym prawnie obowiązującym statucie 
przyznane sotie wyraźne prawo urządzania 
publicznych wykładów w całym kraju, w ka
żdej jego miejscowości.

Mimo to władze polityczne starają się 
Towarzystwu temu uniemożliwiać spełnianie 
tego zadania, do którego statutowo jest upo
ważnione, zapomocą zupełnie nie uzasadnio
nych zakazów. A zwracają się te zakazy na
wet przeciw takim wykładom, których treść 
ściśle naukowa uchyla wszelkie podejrzenie 
propagandy politycznej. I tak:

Starosta w Buczaczu zakazał wykładu 
„O krążeniu wody w przyrodzie" z powodu, 
że mu tekstu wykładu nie wręczono.

Starosta w Nowym Sączu nie pozwolił 
na wykład „O teoryi Kopernika" i dopiero 
wskutek wniesionego rekursu zakaz cofnął.

Starosta w Drohobyczu zażądał odpisu 
wykładu „O słońcu" w trzech egzemplarzach 
i wywarł nacisk na kierowniku szkoły hir- 
szowskiej w Borysławiu, by odmówił sali na 
wykład.

Starosta w Brodach zakazał wykładu 
„Z astronomii" pod pretekstem cholery, ty
fusu i ospy.

Staroście w Przeworsku wykład „O fo
nografie" tak był podejrzany, że żądał przed
łożenia tekstu.

Gdy c. k. Namiestnictwo ze względów 
formalnych nie zatwierdziło dla Sambora od
działu towarzystwa Uniwersytetu ludowego, 
a z ramienia Zarządu głównego zawiadomiono 
starostę w Samborze o zamierzonych wykła
dach naukowych — zakazał starosta wykła
dów pod pozorem, że oddział nie zatwier
dzony — chociaż statut Towarzystwa upo
ważnia Zarząd do wykładów wszędzie, bez 
względu czy w miejscu oddział istnieje, czy nie.

Podpisani zapytują przeto Jaśnie Wiel
możnego Pana Komisarza rządowego:

1) Czem c. k. Rząd usprawiedliwi takie, 
ze swobodami obywatelskiemi i interesem za
niedbanego w oświacie kraju sprzeczne po
stępowanie władz politycznych?

2) Czy c. k. Rząd jest gotów, postępo

wanie to skarcić i wydać swoim organom sta
nowcze polecenie, ażeby usiłowaniom ku po
pularyzowaniu wiedzy nie czyniły przeszkód, 
a raczej życzliwego udzielały im poparcia?

Interpelant:
Romanowicz m. p.

Styła, Krempa, Vayhiuger, Weigel, Słotwiń- - 
ski, Dworski, Wójcik, Żardecki, Bernadzikow
ski, Klemensiewicz, Bojko, Rotter, Milan, 

Średniawski, Loewenstein, Jahl.

M a rsz a łe k : Interpelacyę tę odstąpię 
p. Komisarzowi rządowemu. Otrzymałem pi
smo z sądu odwodowego w Cieszynie w spra
wie p. Stojałowskiego. Proszę p. Sekretatarza 
o odczytanie.

Seretarz p. U rbańsk i (czyta):

K. k. Kreisgericht in Teschen.

Hohes Prasidium des galizischen Lańd- 
tages in Lemberg.

Inhaltlich der Anzeige des Maryan Ze
nona Rottenberg, Kaufmannes in Saybusz, des 
praes. 26. Mai 1901 Pr. X \  wird Herr P. 
Stanislaus Stojałowski ais verantwortlicher 
Redakteur des „Wieniec i Pszczółka" des 
Vergehens gegen die Sicherheit der Ehre 
nach §. 488. Str. G. u. der Ubertretung des 
Art. III. vom 15/10 1868 Nr. 142. R. G. B. 
begangen durch Veróffentlichen des inNr. 17. 
des „Wieniec i Pszczółka" vom 28. April 
1901 auf Seite 251 unter der Spitzmarke 
„Oszustwo wy chrzty" erschienenen Artikels 
beinzichtet. Nachdem H. P. Stanislaus Stoja
łowski Landtags-Abgeordneter ist, werden die 
Strafacteu gemass §. 88. St. P. O. mit Er- 
suchen vorgelegt.

Der hohe Landtag wolle die Zustimmung 
zur strafgerichtlichen Verfolgung des genann- 
ten Herrn abgeordneten geben.

K. k. Kreisgericht Teschen, 
Abtheilung X am 19/6 1901.

P. Andrzej hr, P o tock i prosi o głos.
Sekretarz p. Andrzej hr. P o to c k i:
Wnoszę odesłanie tego pisma do komi

syi prawniczej.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamkoięta. Kto się zgadza 
z tym wnioskiem, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Przyjęty.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyi.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
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Spis petycyj wniesionych po dzień 21. 
czerwca 1901.
382. L. s. 533. Komitet budowy Ochronki 

dla ubogich opieki domowej pozbawio
nych dzieci w Gródku koło Lwowa pp. 
Niezabitowskiego o bezpłatne odstąpie
nie reak.ości pod lk. 175 w Gródku, 
funduszu krajowego, własnej pod budo
wę ochronki do kom. budżetowej.

383. L s. 534. Redakcya dwutygodnika kate
chetycznego i duszpasterskiego w Tar
nowie pp. Kramarczyka o subwencyę 
do kom. budżetowej.
M arszałek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Kramarczyk.
Głos ma p. Kramarczyk.
P. K ram arczyk.W  zeszłym roku przy 

dyskusyi sejmowej wskazaliśmy na potrzebę 
zwrócenia szczególnej uwagi na pogłębienie 
nauki religii w szkołach.

Wobec tego księża katecheci idąc za wie
dzą i wolą Wysokiego Sejmu, zawiązali To
warzystwo, którego celem jest wydawanie 
odpowiedniego czasopisma, którego próbne 
numera znajdują się tu na pulpitach Wyso
kiej Izby.

Ponieważ jednak liczba tych kateche- 
cketów jest stosunkowo małą, a chętnych do 
Przystąpienia jeszcze mniejsza, przeto zwra
cam na to uwagę Wysokiej Izby — a komi
s y  budżetową upraszam o przeznaczenie 
odpowiednej dotacyi temuż towarzystwu.

M arszałek . Proszę p. sekretarza o 
odczytanie dalszego spisu petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
384. L. s. 535. Sanojca Marya żona profe

sora gimnazyalnego w Rzeszowie pozo
stającego w zakładzie kulparkowskim 
p. p. Jabłońskiego o uwolnienie od taksy 
leczenia na II. klasie — do kom. sani
tarnej.

385. L. s. 536. Towarzystwo handlowe w Łań
cucie p. p. Żardeckiego o odpisanie pro
centów od pożyczki zaciągniętej z fun
duszu przemysłowego — do kom. prze
mysłowej.

386. L. s. 537. Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Łańcucie p. t. p. o przyzna
nie nauczycielom ludowym płacy trzech 
najniższych rang urzędników państwo
wych —do kom. Szkolnej.

387. L. s. 538. Foksowa Marya nauczycielka 
w Grzęsce p. t. p. o policzenie lat służby 
— do kom. szkolnej.

388. L. s. 539. Truszkowska Marya nauczy
cielka w Nowosielcach p. t. p. o policzenie 
lat służby — do kom. szkolnej.

389. L. s. 540. Jaglarska Katarzyna nauczy

cielka w Pruchniku p. t. p. j. w. — do 
kom. szkolnej.

390. L. s. 541. Gmina Głogowiec pow. Prze
worsk p. p. Żardeckiego o przeprowa
dzenie terytoryalnego odgraniczenia pa
stwiska gminnego — do kom. Wydziału 
krajowego.

391. L. s. 542. Wydział powiatowy w Łań
cucie p. t. p. o stałą subwencyę na szkołę 
gospodyń wiejskich — do kom. budże
towej.

392. L. s. 543. Wydział powiatowy w Sokalu 
p. p. W. Kraińskiego o zasiłek na po
krycie połowy nadwyżki kosztów bu
dowy szpitalu — do kom. budżetowej.

393. L. s. 544. Teu sam p. t. p. o zmianę 
rozporządzenia w sprawie prowadzenia 
ewidencyi nierogacizny — do kom. pe
tycyjnej.

394. L. s. 545. Towarzystwo opieki nad In
ternatem dla uczniów Seminaryum na
uczycielskiego w Sokalu p. t. p. o su
bwencyę — do kom. budżetowej.

395. L. s. 546. To samo p. t. p. o subwen
cyę na pokrycie kosztów adoptacyi bu
dynku Internatu — do kom. budże
towej.

396. L. s. 547. Rękodzielnicy cechu przemy
słowego gminy Jodłowej p. p. Bojkę o 
zmianę ustawy przemysłowej—do kom. 
przemysłowej.

397. L. s. 548. Dudziakowa Antonina wdowa po 
nauczycielu w Mszanie dolnej p. t. p. o 
podwyższenie pensyi wdowiej — do 
kom. szkolnej.

398. L. s. 549. Karpiel Jan nauczyciel w Na- 
gnajowie p. t. p. o policzenie lat słu
żby — do kom. szkolnej.

399. L. s. 550. Engelmann Karol b. pisarz 
etat. szpitala św. Łazarza w Krakowie 
p. p. Weigla o odprawę — do kom. pe
tycyjnej.

400. L. s. 551. Tyrała Paulina b. posługaczka 
szpitaja św. Łazarza w Krakowie p. t. 
p. o zaopatrzenie — do kom. pety
cyjnej.

401. L. s. 552. Kudłek Elżbieta wdowa po 
posługaczu szpitala św. Łazarza w Kra
kowie p. t. p. o zapomogę — do kom. 
petycyjnej.

402. L. s. 553. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Krakowie p. t. p. o subwen
cyę — do kom. budżetowej.

403. L.s. 554. Tetmajer Włodzimierz i Bukowski 
Jan — artyści malarze w Krakowie p. 
t. p. o subwencyę na założenie szkoły 
przemysłu artystycznego w Krakowie 
do kom. przemysłowej.
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404. L. s. 555. Magistrat m. Gródka p. p. 
Brunickiego o bezpłatne odstąpienie 
realności pod 1. k. 175 w Gródku, fun
duszu kraj. własnśj na plac budowy 
pod „Ochronkę" — do kom. budże
towej.

405. L. s. 556. Wydział powiatowy w Gródku 
p. t. p. w sprawie zmiany ustawy dro
gowej — do kom. drogowej.

406. L. s. 557. Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Nadwornie p. p. Mała
chowskiego w sprawie regulacyi płac 
nauczycielskich — do kom. szkolnej.

407. L. s. 558. Zarząd gł. Towarzystwa pe
dagogicznego we Lwowie p t. p. w spra
wie zniesienia przy szkołach ludowych 
kategoryi nauczycieli młodszych — do 
kom. szkolnej.

408. L. s. 559. Bursztynowa Marya wdowa 
po kierowniku szkoły w Bochni p. p. 
Maissa o przedłużenie dodatku dla nie
letnich — do kom. szkolnej.

409. L. s. 560. Iwelska Kamila wdowa po 
rządcy szpitala w Bochni p. t. p. o pen- 
syę wdowią — do kom. sanitarnej.

410. L. s. 561. Reprezentacya miasta Brze- 
żan p. p. Schatzla o subwencyę na cele 
budowy kolei Lwów-Winniki-Przemy- 
ślany - Brzeżany - Podhajce — do kom. 
kolejowej.

411. L. s. 562. Sokulska Bronisława wdowa 
po inżynierze Wydziału powiatowego 
p. t. p. o zapomogę — do kom. budże
towej.

412. L. s. 563. Reprezentacya miasta Brze- 
żan p. t. p. o przystąpienie do zbudo
wania gmachu dla gimnazyum w Brze- 
żanach — do kom. szkolnej.

413. L. s. 564. Gminy powiatu Nowotar
skiego p. p. Bednarskiego o regulacyę 
rzeki Dunajca — do kom. gospodar
stwa krajowego.

414. L. s. 565. Gmina Bukowina powiat No
wotarski p. t. p. o uzupełnienie fun
duszu na uposażenie samoistnego dusz
pasterza — do bom. petycyjnej.

415. L. s. 566. Gmina Podczerwone p. t. p.
0 przeprowadzenie działu pastwiska 
zaintabulowanego na rzecz gminy przy 
zakładaniu księgi gruntowej — do Wy
działu kraj. jako komisyi.

416. L. s. 567. Gmina Maruszyna w pow. 
Nowotarskim p. t. p. o przyjęcie na 
fundusz krajowy kosztów utrzymania 
w Buda-Peszcie — małoletnich Józefa
1 Rozalię Stramów — do kom. budże
towej.

417. L. s. 568. Wójcicka Augusta stała nau

czycielka w Podczerwonem p. p. Be
dnarskiego o wliczenie jej lat od roku 
1892— 1898 do służby nauczycielskiej
— do kom. szkolnej.

418. L. s. 569. Reprezeutacya powiatu No
wotarskiego i miasta Nowego Targu p. 
t. p. o utworzenie szkoły średniej 
w Nowym Targu — do kom. szkolnej.

419. L. s. 570. Towarzystwo imieniem 
Jana Matejki w Krakowie p. p. Jor- 
dana o subwencyę a) jednorazową
6.000 K. b) stałą roczną w kwocie
1.200 K. — do kom. budżetowej.

420. L. s. 571. Karpińska Teofila wdowa po 
lekarzu miejskim w Pilznie p. t. p. o 
zapomogę — do kom. budżetowej.

421. L. s. 572. Stroińska Stefania córka po 
ś. p. Sylwerym Stroińskim byłym pro
wizorze apteki szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie p. t. p. o zasiłek z łaski
—  do kom. budżetowej.

422. L. s. 573. Towarzystwo tanich mieszkań 
dla robotwików katolików w Krakowie 
p. t. p. o udzielenie gwarancyi kraju 
za spłatę pożyczki amortyzacyjnej 
w kwocie 40.000 K. zaciągnąć się ma
jącej — do kom. budżetowej.

423. L. 8 574. Dr. Piasecki Eugeniusz nauczy
ciel gimnastyki w IV. gimnazyum we 
Lwowie p. t. p. o udzielenie zapomogi 
w kwocie 600 K. na podróż naukową 
za granicę — do kom. budżetowej.

424. L. s. 575. Gmina Golonka i inne po
wiat. Tarnów p. p. Z. Jaworskiego o 
zbudowanie mostu na rzece Białej — 
do kom. drogowej.

425. L. s. 576. Nauczycielki starsze szkoły 
6-cio klasowej żeńskiej w Gorlicach p. p. 
Jaworskiego Z. o podwyższenie płacy
1.200 K. na 1.400 K. do kom. szkolnej.

426 L. s. 577. Płaszkowska Honorata wdowa 
po nauczycielu ludowym zamieszkała 
w Źalubińczu p. t. p. o jednorazową za
pomogę — do kom. budżetowej.

427. L. s. 578. Grono nauczycielskie 3-klas. 
szkoły w Bukowsku p. p. Milana o ure
gulowanie poborów służbowych dla na
uczycieli ludowych — do kom. szkolnej.

428. L. s. 579. Dochniak Jakób nauczyciel 
emerytowany zamieszkały w Olchow- 
cach p. Sanok p. p. Milana o przyznanie 
mu datku do emerytury — do komisyi 
szkolnej.

429. L. s. 580. Towarzystwo „Opieki Oby
watelskiej nad Internatem dla kandy
datek c. k. Seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego p. p. Czartoryskiego o sub- 
wencyę — do kom. budżetowej.
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432.

433.

434.

435.

436.

437.

438.

439.

440.

441.

442.

443.

444.

Ł. s. 581. Związek koleżeński byłych 
seminarzystek i nauczycielek we Lwo
wie p. t. p. o subwencyę na budowę 
schroniska dla nauczycielek — do kom. 
budżetowej.
L. s. 582. Wydział Towarzystwa ogro
dniczego w Tarnowie p. p. Vayhingera 
o udzielenie subwencyi — do komisyi 
budżetowej.
L. s. 583. Redakcya „Głosu rolniczego" 
w Tarnowie p. t. p. o subwencyę — do 
kom. budżetowej.
L. s. 584. Taubeles Majer nauczyciel 
rei. mojżeszowej przy szkołach ludowych 
w Tarnowie p. t. p. o zaliczkę na płacę 
do kom. budżetowej.
L. s. 585. Gmina Bakowce pow. Bobrka 
p. p. Sawczaka o wyłączenie ze związku 
szkolnego z Strybuchowcami i utwo
rzenie szkoły ludowej jednoklasowej 
w Bakowcąch — do kom. szkolnej.
L. s. 586. Towarzystwo „Ruska Bursa" 
w Nowym Sączu p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej.
L. s. 587. Taruawiecki Michał dyefa- 
ryusz przy c. k. Starostwie w Sanoku 
p. p. Jugendfeina o zapomogę — do 
kom. budżetowej.
L. s. 588. Danecki Stanisław młodszy 
naucz' ciel przy 6-cio klasowej szkole 
ludowej w Krośnie p. t. p. o policzenie 
lat służbowych —■ do kom. szkolnej.
L. s. 589. Rękodzielnicy Stowarzyszenia 
przemysłowego szewców, rzeźników i mu
rarzy z Krosna p. t. p. o zmianę ustawy 
przemysłowej — do kom. przemysłowej. 
L. s. 590. Komitet Internatu dla uczniów 
seminaryum naucz, w Krośnie p. t. p. 
o jednorazowy datek na budowę domu — 
do kom. budżetowej.
L. s. 591. Komitet wykonawczy kon- 
sorcyum projektowanej kolei Lwów-Win- 
niki-Przemyślany - Brzeżany - Podhajce 
we Lwowie p. p. Wybranowskiego o po
pieranie powyższej kolei — do kom. 
kolejowej.
L. s. 592. Joung Zdzisław w Złoczowie 
p. p. Wybranowskiego o przeniesienie 
go z wyborem na posła krajowego ze 
Złoczowa do Brzeżan — do kom. pe- 
tecyjnej.
L. s. 593. Gmina Borszczów p. p. Oku
niewskiego z protestem przeciw gminom 
zbiorowym — do kom. gminnej.
L. s. 594. Gmina Piszczatyńce powiat 
Borszczów p. t. p. j. w. — do kom. 
gminnej.
L. s. 595. Członkowie gminy Bobrka

p. t. p. w sprawie budowy domu sądo
wego — do kom. petycyjnej.

445. L. s. 596. Gacko Marcin nauczyciel lu
dowy w Popowcach p. t. p. o wliczenie 
mu do emerytury lat służby od 8. maja 
1869 do 30 września 1895 — do kom. 
szkolnej.

446. L. s. 597. Wydawnictwo zakonu OO. 
Bazylianów w Żółkwi p. p. k. Czecho
wicza o zapomogę — do komisyi bu
dżetowej.

447. L. s. 598. Zakon 00 . Bazylianów we 
Lwowie p. t. k. o subwencyę na bu
dowę nowicyatu w Krechowie — do 
kom. budżetowej.

448. L. s. 599. Towarzystwo „Bursy nauczy
cielskiej w Tarnopolu p. p. Michało
wskiego E. o udzielenie jednorazowej 
zapomogi — do kom. budżetowej.

449 L. s. 600. Gromadka Barbara wdowa po 
emeryt, kierowniku 6-cio klasowej szkoły 
w Kałuszu p. t. p. o jednorazową za
pomogę — do kom. budżetowej.

450. L. s. G02. Dbałowska Marya wdowa po 
nauczycielu w Grójcu p. p. Kramarczyka 
o zapomogę lub podwyższenie pensyi 
wdowiej — do kom. szkolnej

451. L. s. 603. Gmina Kaniówek bestwiński 
pow. Biała p. t. p. o reklasyfikacyę 
gruntów —- do kom. podatkowej.

452. L s. 604 Ks. Krzeczkowski Marceli 
emer. proboszcz w Kętach p. t. p. o za
pomogę — do kom. budżetowej.

453. L. 8. 605. Gmina Dąbrówka pow. Ży- 
daczów p. p. Oleśnickiego o regulacyę 
rzeki Świcy — do kom. gospodarstwa 
krajowego.

454. L. s. 606 Gmina Włodzimierce powiat 
Żydaczów p. t. p. j. w. do kom. gosp. 
krajowego.

455. L. s. 607. Gmina Mielnicz pow. Żyda
czów p. t. p. j. w. — do kom. gosp. 
krajowego.

456. L. s. 608 Członkowie gminy Bolestraszyce
pow. Przemyśl p. t. p. o pożyczkę na 
kupno tamt. obszaru dworskiego — do 
kom. petycyjnej.

457. L. s. 609. Pogorzelcy w Dziedziłowie 
pow. Kamionka p. t. p. o zapomogę — 
do kom. budżetowej.

458. L. s. 610. Baczyński Ferdynand emeryt, 
konduktor drogowy w St. Sączu p. p. 
Potoczka o dar z łaski lub podwyższenie 
emerytury — do kom. budżetowej.

459. L. s. 611. Zarząd Towarzystwa Zakładu 
bł. KuLegundy w Nowym Sączu p. p. 
Potoczka o subwencyę — do komisyi 
budżetowej.
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L. s. 612. Gmina/.bikowice i inne pow. 
N. Sącz p. t. p. o regulacyę potoku 
Stańkowskiego — do kom. gosp. kraj. 
L. s. 413. Towarzystwo „Bursy" im. 
Kościuszki w N. Sączu p. p. Seń- 
kowskiego o subwencyę — do kom. 
budżetowej.
L. s. 614. Gmina Trzcina pow. Jasło 
p. p. Datę o uchwalenie ustawy o przy- 
musowem wykupnie gruntów pod cmen
tarze — do kom. prawniczej.
L. s. 615. Nauczycielstwo miasteczka 
Żmigroda pow. Jasło p. t. p. o zalicze
nie Żmigroda pod względem płac na
uczycielskich do klasy III. — do kom. 
szkolnej.
L. s. 616. Towarzystwo gimnastyczne 
..Sokół" w Drohobyczu p. p. Wiśnie
wskiego o subwencyę — kom. budżet.
L. s. 617. Zarząd Towarzystwa pedago
gicznego w Drohobyczu p. t .  p. o pod
wyższenie płac nauczycieli ludowych — 
do kom. szkolnej.
L. 8. 618. Towarzystwo dam dobroczyn
ności w Śniatynie p. p. Krzysztoficza 
o subwencyę dla Ochronki małych 
dzieci — do kom. budżetowej.
L. s. 619. Wydział powiatowy w Snia- 
tynie p. t. p. o odstąpienie miastu sta
rego budynku szpitalnego na przytulisko 
dla ubogich kalek — do kom. petycyjnej. 
L. s. 620. Gmina miasta Myślenice p. p. 
Średniawskiego o porękę zaciągnąć się 
mającej pożyczki 16.000 K. na budowę 
pracowni dla kapeluszników — do kom. 
przemysłowej.
L. s. 621. Więckowski Dymitr emer. na
uczyciel we Lwowie p. p. Dworskiego 
o stały dar z łaski dla 3 sierot po 
inżynierze Jeklu — do kom. budżetowej. 
L. s. 622. Festenburg Marya wdowa po 
zmarłym kontrolorze rach. biura solnego 
przy Wydziale kraj. p. p. Romanowicza 
o dar z łaski — do kom. budżetowej. 

L. s. 623. Zakład Ochronki św. Józefa 
w Stryju p. p. K. Dzieduszyckiego o sub
wencyę — do kom. budżetowej.
L. s. 624. Dróżnicy zajęci przy drodze 
krajowej Jarosław -;Bełzec p. p. Puzynę 
o podwyższenie pensyi — do komisyi 
budżetowej.
L. s. 625. Gmina m. Gorlice p. p. A. 
Skrzyńskiego o założenie szkoły realnej 
tamże — do kom. szkolnej.
L. s. 626. Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Białej p. p. Bindera 
o podwyższenie' płac nauczycieli ludo
wych —- do kom. szkolnej.

475. L. s. 627. Nauczyciele okręgu Skałackiego
p. p. M. Pinińskiego j. w. — do kom. 
szkolnej.

476. L. s. 628. Gmina Chyrów p. p. Bielań
skiego o uregulowanie wynagrodzenia 
za dostarczanie podwód dla wojska — 
do kom. petycyjnej.

477. L. s. 629. Komitet cerkwi Narodzenia 
N. M. P. w Rohatynie p. p. W. Dzie
duszyckiego o subwencyę na res auracyę 
cerkwi — do kom. budżetowej.

478. L. s. 630. Gerglowa Augustyna wdowa 
po woźnym Wydziału kraj. p. p. Cie
leckiego o zasiłek — do kom. budże
towej.

479. L. s. 631. Rada nadzorcza kolei lokalnej 
Lwów- Kleparów-Janów we Lwowie p. p. 
Michalskiego o subwencyę dla projekto
wanej kolei z Janowa do Jaworowa — 
do kom. kolejowej.

480. L. s. 632. Grono nauczycieli szkoły 
męskiej w Podhajcachj p. p. Sawczaka 
o podwyższenie poborów nauczycieli lu
dowych — do komisyi szkolnej.

481. L. s. 633. Rada powiatowa w Brzeża- 
nach p. p. Onyszkiewicza w sprawie bu
dowy kolei Lwów-Winniki-Przemyślany- 
Brzeżany-Podhajce — do kom. kolejow.

482. L. s. 634. Grono nauczycielskie męskiego 
seminaryum naucz, we Lwowie p. p. 
Abrahamowicza o subwencyę na utwo
rzenie internatu — do kom. budżetowej.

483. L. s. 635. Krakowskie Towarzystwo 
techniczne p. p. Rottera o subwencyę 
na wydanie pisma zawodowego „Archi
tekt" — do kom. budżetowej.

484. L. s. 636. Urzędnicy kraj. szpitala św. 
Łazarza w Krakowie p. t. p. o polepsze
nie bytu — do kom. szkolnej.

485. L. s. 637. Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Krakowie p. t. p. o pod
wyższenie poborów nauczycieli — do 
kom. szkolnej.
M arszalek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Rotter.
Udzielam mu głosu.
P. R o tter. Zabrałem głos aby poprzeć 

petycyę krakowskiego oddziału towarzystwa 
pedagogicznego o polepszenie bytu nauczy
cieli ludowych.

Jest to rzecz dawna, tak dawna jak 
sejm, i pojawia się niemal co roku. Właśnie 
jednak w tem upatruję grozę położenia a mia
nowicie, że rzecz tak dawna, znana a chyba 
i uznana, nie może się doczekać takiego za
łatwienia, któremby znamiona słuszności przy
znać można.

Położenie nauczycieli ludowych jest — 
mało powiedzieć — smutne, jest ono nędzne
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nad wyraz i dziwić się wypada, że właśnie 
ten stan upośledzony w pierwszym rzędzie 
nia działać w kierunku krzewienia i rozsze
rzania oświaty w kraju i stworzyć podwalinę 
dla rozwoju całego kraju w kierunku mate- 
ryalnym i moralnym.

Wobec wymagań regulaminu nie mogę 
1 nie zamierzam wdawać się w obszerne omó
wienie tej petycyi i jej treści.

Zaznaczę tylko z głębokiego przekonania 
1 gorącą miłością, że należytem, przychylnem 
załatwieniem tej sprawy zająć się jest rzeczą 
nagłą, niezbędną, konieczną, a kończę, wyra
żając gorące życzenie, aby w myśl słów pisma 
świętego, tym, którzy z całą słusznością od 
tak dawna i wytrwale pukają, raz przecie 
otworzono.

Ped względem formalnym wnoszę ode
słanie tej petycyi do komisyi szkolnej.

M arszałek . Już odesłano. Proszę o od
czytanie spisu dalszych petycyi.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta):
^86. L. s. 638. Bursa polska im. Józefa Ja

kubowicza w Brzeżanach p. p. Schatzla 
o subwencyę, do kom. budżetowej.

48/. L. s. 639. Sawczyńska Franciszka, star
sza nauczycielka w Kołomyi p. p. Ka- 
ratnickiego o policzenie lat służby, do 
kom. szkolnej.

488. L. s. 640. Nauczycielstwo w powiecie 
Wielickim p. p. Maryewskiego o pod
wyższenie poborów nauczycieli ludowych, 
do kom. szkolnej.

489. L. s. 642. Gmina Wulka turebska, Tur- 
bia i Majdan zbydn. pow. Tarnobrzeg 
p. p. Z. Tarnowskiego o subwencyę na 
drogę od Turbi do Wulki turebskiej, do 
kom. drogowej.

490. L. s. 643. Rada powiatowa w Tarno
brzegu p. t. p. o wynagrodzenie gmin 
za sprawowanie agend poruczonego za
kresu działania, do kom. gminnej.

491. L. s. 644. Wydział powiatowy w Tarno
brzegu p. t. p. o wypłacenie gminom 
tamt. powiatu dodatków gminnych za 
lata od 1893 — 1897 na fundusz propi- 
nacyjny przypadających, do kom. gmin
nej.

492. L. s. 645. Ten sam p. t. p. o ukrajo- 
wienie przewozów na Wiśle i Sanie, do 
kom. drogowej.

493. L. s. 646. Ludwińska Gabryela, wdowa 
po nauczycielu lud. w Jaśle p. p. Wój
cika o podwyższenie pensyi wdowiej, do 
kom. szkolnej.

494. U  s. 647. Gmina Czułówek pow. Kra
ków p. t. p. przeciw gminom zbiorowym, 
do kom. gminnej.

495. L. s. 648. Gmina Beszcz pow. Kraków 
p. t. p. o zapomogę na koszta przenie
sienia budynków za wał wiślany, do 
kom. petycyjnej.

496. L. s. 649. Orlik Kazimierz b. gajowy w 
Czernichowie p. t. p. o zaopatrzenie, 
do kom. budżetowej.

497. L. s. 550. Gmina Kościelniki p. t. p. 
przeciw gminom zbiorowym, do kom. 
gminnej.

498. L. s. 651. Gmina Karniów p. t. p. j. w. 
do komisyi gminnej

499. L. s. 652. Gmina Chorągwica p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej.

500. L. s. 653. Gmina Modlnica p t. p. j. w. 
do kom. gminnej.

501. L. s. 654. Gmina Sułów p. t. p. j. w. 
do kom. gminnej.

502. L. s. 555. Gmina Modlnica p. t. p. 
j. w. — do komisyi gminnej.

503. L. s. 556. Stowarz. rękodzielników n Gwia
zda" w Stanisławowie p. p. Romanowi- 
cza o subwencyą, do kom. budżetowej.

504. L. s. 557. Dultz Jan, redaktor i wyda
wca „Gallicyi ilustrowanej" we Lwowie 
p. t. p. o subwencyę na wydawnictwo, 
do kom. budżetowej.

505. L. s. 558. Miłkowska Hanna w Paryżu
p. t. p. o zasiłek na kształcenie się w
rzeźbiarstwie, do kom. budżetowej.

506. L. s. 559. Hołubowicz Julia wdowa po 
nauczycielu lud. w Czerniowcach p. t. p. 
o pensyę wdowią, do kom. szkolnej.

507. L. s. 660. Snieszek Magdalena, wdowa 
po nauczycielu lud. we Lwowie p. p. 
Bernadzikowskiego o dożywotni datek, 
do kom. szkolnej,

508. L. s. 661. Oddział Towarzystwa pedago
gicznego w Brzesku p. t. p. o pod
wyższenie poborów nauczycieli szkół lu
dowych, do kom. szkolnej.

509. L. s. 662. Towarzystwo nauczycieli lu
dowych w N Sączu p. t. p. o ustawowe 
określenie charakteru służbowego nau
czycieli ludowych — do kom. szkolnej.

510. L. s. 663. To samo p. t. p. o uregulo
wanie stosunków prawnych stanu nau
czycielskiego — do kom. szkolnej.

511. L. s. 664. To samo p. t. p. o zniżenie 
lat służby nauczycielom do 30-tu — do 
kom. szkolnej.

512. L. s. 665. Rękodzielnicy w Limanowej 
p. p. Wodzickiego o zmianę ustawy 
przemysłowej — do kom. przemy
słowej.

513. L. s. 666. Dobek Michał, nauczyciel 
w Mszanie górnej, p. t. p. o uregulo
wanie poborów i stosunków służbowych
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dla nauczycieli ludowych — do kom. 
szkolnej.
L. s. 667. Ogorzały Józef, nauczyciel 
w Lętowem, p. t. p. j. w. — do koni. 
szkolnej.
L. s. 668. Horniatkiewicz Antoni, emer. 
kierownik szkoły lud. w Przemyślu, p. 
p. Dworskiego o zapomogę — do kom. 
budżetowej.
L. s. 669. Oddział Towarz. pedagogi
cznego w Przemyślu p. t. p. o podwyż
szenie poborów nauczycieli lud. — do 
koin. szkolnej.
L. s. 670. Grondalczyk Jan, uczeń Aka
demii sztuk pięknych w Krakowie, p. p. 
Zolla o subwencyę na kształcenie się 
w malarstwie — do kom. budżetowej. 
L. s. 671. Gawliński Marceli, emer. na
uczyciel w Obertynie, p. p. Teodorowi- 
cza o podwyższenie emerytury — do 
kom. szkolnej.
L. s. 672. Polskie akademickie stowa
rzyszenie „Ognisko* we Wiedniu p. p. 
Struszkiewicza o subwencyę — do kom. 
budżetowej.
L. s. 673. Bieńkowska Walerya, wdowa 
po Archiwiście Wydziału kraj. we Lwo
wie, p. p. Paszkowskiego o zapomogę — 
do kom. budżetowej.
L. s. 674. Zakrzewska Marcyanna, wdowa 
po c. k. Staroście i Sekretarzu Wy
działu kraj. we Lwowie, p, p, Barwiń- 
skiego o dar z łaski — do kom. budże
towej.
L. s. 675. Grono nauczycielek szkoły 
6-kl. żeńskiej w Podbajcach p. p. Sa- 
wczaka o uregulowanie poborów i sto
sunków służbowych dla nauczycielek 
ludowych — do kom. szkolnej.
L. s. 676. Rada powiatowa w Rzeszowie 
p. p. St. Jędrzejowicza o subwencyę na 
budowę drogi I. kl. Eańcut-Nowa wieś 
zaczerska — do kom. drogowej.
L. s. 677. Włodek Zdzisław, Prezes 
Rady pow. i Dr. Maiss Ferdynand, bur
mistrz m. Bochni, p. p. Maissa w spra
wie budowy kolei wąskotorowej Bochnia- 
Myślenice — do kom. kolejowej. - 
L. s. 678. Jaremko Katarzyna, wdowa 
po nauczycielu lud. we Lwowie, p. p. 
Słotwińskiego o pensję wdowią — do 
kom. szkolnej.
L. s. 679. Baranowska Augusta, wdowa 
po inżynierze Wydziału kraj. we Lwo
wie, p. p. Sawczaka o zasiłek — do 
kom. budżetowej.
L. s. 6o0. Obywatele w Krynicy p. p. 
Abrahamowicza i Weigla w sprawie bu
dowy kolei normalnotorowej z Muszyny 
do Krynicy — do kom. kolejowej.

528. L. s. 681. Polio Leopoldyna, b. nauczy
cielka we Lwowie, p. p. Bojkę o przy
znanie emerytury — do kom. szkolnej.

529. L. s. 682, Skwierczyński Zdzisław p. p. 
Wereszczyńskiego o subwencyę na dal
sze kształcenie się w malarstwie — do 
kom. budżetowej.

530. L. s. 683. Babińska Helena, wdowa po 
dyetaryuszu Wydziału kraj. p. t. p. o 
zasiłek — do kom. budżetowej.

531. L. s. 685. Jawornik Marya, wdowa po 
inżynierze Wydziału kraj., p. p. Chamca 
o dar z łaski — do kom. budżetowej.

532. L. s. 686. Głowacka Adolfa we Lwowie 
p. t. p. o zaopatrzenie — do kom. bu
dżetowej.

533. L. s. 687. Zwierzchność gminy Krynica 
p. p. Sawczaka o uznanie Krynicy za 
gminę miejską i; utworzenie Sądu po
wiatowego tamże — do kom. prawni
czej.

534. L. s. 688. Krężel Łazarz, b. organista 
w Waszkowcach p. p. Jugendfeina o 
zapomogę — do kom. budżetowej.

535. LI s. 689. Siostra Marya Humiliana, Fe- 
licyanka, przełożona internatu dla semi- 
narzystek w Przemyślu, p. p. Dwor
skiego o pożyczkę bezprocentową na 
rzecz zakładu — do kom. budżetowej.

536. L. s. 690. Kobiałkiewiczowa Stefania, 
wdowa po nauczycielu szkół wydziało
wych w Krakowie, p. p. Weigla o pensyę 
wdowią — do kom. szkolnej.

537. L. s. 691. Zwierzchność gminy Furmany 
p. p. Krępę o wyłączenie gruntów 
z gminy katastralnej Żupawa — do kom. 
administracyjnej.

538. L. s. 692. Koło włościańskie Rady po
wiatowej w Tarnobrzegu p. t. p. o tani 
kredyt dla rolników — do kom. pety-

-  cyjnej.
539. L. s. 693. To samo p. t. p. o uchwale

nie ustawy o połączeniu obszarów dwor
skich z gminami — do kom. gminnej.

540. L. s. 694. Zarząd kółka rolniczego w 
Tuszowie naród. p. t. p. o zasiłek — 
do kom. budżetowej.

541. L. s. 695. Ullmanówna Marya nauczy
cielka w Machowie p. t. p. o policzenie 
lat służby — do kom. szkolnej.

542. L. s. 696. Gmina Partyń p. t. p. w spra
wie podzielności gruntów włościańskich 
— do kom. administracyjnej.

543. L. s. 697. Koło włościańskie Rady po
wiatowej w Tarnobrzegu p. t. p. o ko- 
munikacyę na Sanie — do kom. dro
gowej.

544. L. s. 698. To samo p. t. p. w sprawie 
przymusowej asekaracyi — do kom. 
administracyjnej.
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L. s. 699. Gmina Podborze p. t  p. w 
sprawie podzielności gruntów włościań
skich — do kom. administracyjnej.
L. s. 700. Ta same gmina p. t. p. prze
ciw gminom zbiorowym —  do komisyi 
gminnej.
L. s. 701. Gmina Partyń p. t. p. prze
ciw gminom zbiorowym — do komisyi 
gminnej.
L. s. 702. Gmina Książnice p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
L. s. 703. Gm. Goleszów p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.

L. s. 704. Gmina Podleszany p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
L. s. 705. Gmina Rzędzianowice p. t. 
p. j. w. — do kom. gminnej.
L. s. 706. Gmina Czermin p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.
L. s. 707. Gmina Rzędzianowice p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej.
L. s. 709. Zarząd powszechnych wykła
dów w uniwersytecie lwowskim przez 
członka Sejmu Kruczkiewicza o subwen
cyę — do kom. budżetowej.
L. s. 710. Spółka dla gospodarstwa i han
dlu w Przemyślu p. p. Okuniewskiego o 
subwencyę — do kom. budżetowej.
L. s. 711. Jeżowski Jan nauczyciel w 
Krasnem p. p. Barwińskiego o zapomo
gę — do kom. budżetowej.
L. s. 712. Gutkowska Helena wdowa po 
nauczycielu w Załoźcach p. t. p. o pod
wyższenie pensyi wdowiej — do kom. 
szkolnej.
L. s. 713. Etnograficzna komisya nau
kowego Towarzystwa im. Szewczenki we 
Lwowie p. t. p. o subwencyę — do 
kom. budżetowej.
L. s. 714. Rowarzystwo im. Szewczenki 
we Lwowie p. t. p. o subwencyę na na
ukowe wydawnictwa — do kom. bu
dżetowej.

L. s. 715. Archeograficzna komisya To
warzystwa im. Szewczenki we Lwowie 
p. t. p. o subwencyę — do kom. bu
dżetowej.

L. s. 716. Towarzystwo im. Szewczenki 
we Lwowie p. t. p. o subwencyę na wy
dawnictwo ruskiej historycznej bibliote
ki — do kom. budżetowej 
L. s. 717. Towarzystwo słuchaczów po
litechniki we Lwowie „Osnowa" p. t. 
p. o zapomogę — do kom. budżetowej. 
L. s. 718. Jaroszyńska Eugenia wdowa 
po oficyale szpitala powsz. we Lwowie 
p. t. p. o zapomogę — do kom. budże
towej.

564. L. s. 719. Łuniewska Natalia wdowa po 
inżynierze Wydziału kraj. p. t. p. o za
pomogę — do kom. budżetowej

565. L. s. 720. Pogorzelska Katarzyna wdo
wa po stróżu Wydziału krajowego p. t. 
p. o zaopatrzenie — do kom. budżeto
wej.

566. L. s. 721. Święcicki Szymon emer. nau
czyciel ludowy w Ubiniu p. t. p. o pod
wyższenie emerytury — do komisyi 
szkoluej,

567. L. s. 722. Cercha Stanisław artysta- 
malarz i wydawca „Pomników Krakowa* 
w Krakowie p. p. Bindera o subwencyę 
na dokończenie wydawnictwa — do 
kom. budżetowej.

568. L. s. 724. Towarzystwo ludoznawcze we 
Lwowie przez członka Sejmu Kruczkie
wicza o subwencyę na cele wydawnictw 
naukowych — do kom. budżetowej.

569. L. s. 725. Konkolniak Grzegorz emer. 
nauczyciel w Chlebiczynie p. p. Krzy- 
sztofowicza o policzenie lat służby do 
emerytury — do kom. szkolnej.

570. L. s. 726. Ruskie Towarzystwo pedago
giczne we Lwowie p. p. Zajączkowskie
go o zasiłek na koszta podróży biedniej
szych członków na walne zgromadzenia 
Towarzystwa — do komisyi budżeto
wej.

571. L. s. 727. Bursa św. Michała w Koło
myi p. t. p. o subwencyę — do kom. 
budżetowej.

572. L. s. 732. Orzechowska Józefa wdowa 
po rewidencie Wydziału krajowego p. 
p. Vayhingera o zapomogę — do kom. 
budżetowej.

573. L. s. 733. Pełnomocnicy przysiółka No
winy ad Skowierzyn p. p. Z. Tarnowskiego 
o wyłączenie tego przysiółka ze związku 
gminy Skowierzyna i utworzenie z niej 
samoistnej gminy — do Wydziału kraj. 
jako komisyi.
M arszałek. Do tej petycyi prosił o 

głos p. Tarnowski Zdzisław. Udzielam mu 
głosu.

P. Zdzisław T arnow ski. Popieram pe
tycyę przysiółka Nowiny w powiecie tarnow
skim, o wydzielenie go ze związku gminy 
Skowierzyn. Nowiny odcięte są od owej gmi
ny rzeką San, który częsta wzbiera i wów
czas przysiółek pozbawiony jest urzędowania 
gminnego.

Petycye w tym kierunku już kilkakrot
nie wpływały do Wysokiej Izby, nigdy je
dnak nie mogły być przychylnie załatwione 
z tego powodu, ponieważ przysiółek nie wy
kazywał dostatecznego majątku na pokrycie 
potrzeb administracyi gminnej.
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Dziś powód ten ustał zupełnie, albo
wiem Nowiny wniosły deklaracyę, mocą któ
rej obowiązują się nałożyć tak wysokie opła
ty od pastwiska, stanowiącego ich wyłączną 
własność, że kwota, uzyskana stąd, wystarczy 
na pokrycie administrowania gminy. Sprawa 
ta więc jest dojrzałą do ustawodawczego tra
ktowania a tembardziej mogę petycyę tę po
przeć, że mam przekonanie, iż Nowiny odpo
wiedzą w zupełności wymaganiom samoistnej 
gminy, gmina zaś Skowierzyn nie poniesie 
żadnej straty.

Dlatego proszę. Wysoki Sejm raczy u- 
chwalić: petycyę przysiółka Nowiny odsyła 
się do Wydziału krajowego jako komisyi 
z poleceniem, ażeby jeszcze w bieżącej sesyi 
sejmowej przedłożył odpowiednie wnioski.

M arszałek. Kto ten wniosek popiera. 
(Dostateczna liczba). Jest poparty. Kto się 
z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę po
dnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
dalszych petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
574. L. s. 734. Gmina miasta Dynowa p. p. 

Urbańskiego w sprawie przedłużenia 
kolei lokalnej Przeworsk-Bachórz- do 
Dynowa, do kom. kolejowej.

575. L. s. 735. Bieda Aniela wdowa po na- 
ucycielu lud. w Dybnie o zapomogę. Do 
kom. budżetowej.

576. L. s. 736. Siostra Florentyna zgromadze
nia św. Karola Boromeusza w Wielkich 
Oczach p. p. Kazimierza Badeniego o 
zakupienie gruntu na ogród przy zakła
dzie wychowawczym, do komisyi budże
towej.

577. L. s. 737. Komitet budowy cerkwi w
Jaworowie p. p. J. Szeptyckiego o za
siłek na dokończenie budowy cerkwi, 
do kom. budżetowej.

578. L. s. 738. Aszblar Józef właściciel pra
cowni rzeźbiarskiej w Krościenku wy-
żnem p. p. Urbańskiego o pożyczkę
10.000 K. do kom. przemysłowej.

579. L. s. 739. Wydział pow. w Cieszynie
przez p. Puzynę o zasiłek dla po
gorzelców Oleszyc miasteczka i wsi Ole
szyc starych do kom. budżetowej.
M arszałek. Do tej petycyi zażądał gło

su p. książę Puzyna. Udzielam mu głosu.
P. książę P uzyna. Groźny pożar na

wiedził przed kilku tygodniami gminę Ole
szyce — miasto i wieś Oleszyce stare; w 
przeciągu kilku niespełna godzin całe mia
steczko stało się pastwą płomieni, tak że 
mieszkańcy ledwo z życiem ujść mogli, nie 
mogąc uratować ani ruchomości, ani sprzę

tów, przyczem znaczna część gotówki spaloną 
została.

Klęska ta niebywała skłania mnie pro 
sić Wysokiego Sejmu o znaczniejszy zasiłek 
pieniężny dla poratowania pogorzelców. Wpra
wdzie dostali oni zapomogę od Najjaśniejsze
go Pana, od Wys. Rządu i od kraju, wszyst
ko to jednak jest niedostateczne, ponieważ 
straty wynoszą przeszło ltya miliona złr. a 
zaledwie część tylko była asekurowaną.

Pod względem formalnym wnoszę ode
słanie tej petycyi do komisyi budżetowej.

M arszałek. To się stało. Proszę o od
czytanie spisu dalszych petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
580. L. s. 740. Wydział powiatowy w Kału

szu p. p. Rozwadowskiego w sprawa 
oprocentowania pożyczek dla powodzią 
zeszłoroczną nawiedzionych mieszkań
ców powiatu — do kom. budżetowej.

581. L. s. 741. Dr. Uibański Wojciech emer. 
dyr. Biblioteki uniw. we Lwowie.p. p Ro
manowicza o dar z łaski dla Edmun- 
dyny Urbańskiej sieroty po zmarłym 
wicedyrektorze Oddziału rachunkowego 
Wydziału krajowego — do kom. bu
dżetowej.

582. L. s. 742. Sąd powiatowy w Cieszynie 
o zezwolenie na ściganie karno sądowe 
posła ks. Stojałowskiego — do kom. 
prawniczej.
M arszałek . Przystępujemy do porządku 

dziennego. Pierwszy punkt obejmuje:
Pierwsze czytanie sprawozdania Wy

działu krajowego z projektem ustawy zali
czającej gminę, Jaworzno pow. Chrzanowskiego, 
do miejscowości podlegających ustawie gmin
nej z 3. lipca 1896. Nr. 51. Dz. u. kr. 
(Ali. 77).

Sprawozdawca poseł Vayhinger .ma głos. 
Członek Wydziału krajowego p. Yay- 

h in g e r  (czyta):
Wysoki Sejmie I

Uchwałą z dnia 19. listopada 1896, po
nowioną następnie na posiedzeniu z dnia 
24. kwietnia 1900. postanowiła Rada gminna 
w Jaworowie prosić Wysoki Sejm o zalicze
nie gminy Jaworzno do miejscowości, pod
legających ustawie gminnej z dnia 3. lipca 
1896. Nr. 51. dz. u. kr.

Prośbę tę uznała chrzanowska Rada 
powiatowa uchwałą z dnia 4. stycznia 1900 
za zupełnie uzasadnioną i ze swej strony za
leciła ją do uwzględnienia, stosunki miejsco
we w Jaworznie wymagają bowiem ściślejszej 
organizacyi gminnej.

W szczególności za uwzględnieniem 
prośby gminy przemawiają następujące oko
liczności :
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Wieś Jaworzno jest największą gminą 
Powiatu chrzanowskiego. Podług konskryp- 
cyi z r. 1890 zajmuje ona 63'10 km.B i już 
w r. 1890 posiadała 6.637 ludności i liczyła 
703 numerów domu, obecnie zaś cyfra lu
dności dosięga 8.000, zaś liczba domów prze
nosi 800. Istniejące tam kopalnie węgla i siar
ki mają wszelkie warunki dalszego rozwoju 
i zatrudniają już obecnie około 3.000 ro
botników.

Siła podatkowa gminy jest dość zna
czną, podatki bezpośrednie, przypisane w r. 
1899 do poboru, wynosiły bowiem bez poda
tku osobisto-dochodowego 25.813 koron.

Podług przedłożonego inwentarza gminy 
Jaworzno na rok 1898 do majątku tej gminy 
należy kilka budynków wartości 142.600 ko
ron, dalej 427 morgów pastwisk, 13 morgów 
gruntu ornego i 4 morgi lasu, oprócz kilku
dziesięciu morgów gruntu, oddanego człon
kom gminy w wieczystą dzierżawę. Cały ma
j te k ,  wraz z kapitałami i prawem poboru 
°płat targowych, rybołówstwa i polowania 
oceniony jest w inwentarzu na 317,868 ko
ron. Długi gminne (zaległości bierne) z koń- 
pom r. 1899 wynoszą tylko 6.762 koron 
i mają częściowe pokrycie w zaległościach 
czynnych wynoszących 864 koron. Ruch pie
niężny w kasie gminnej, jak na gminę wiej
ską, jest znaczny, i tak w. r. 1899 pobrane 
w funduszu gminnym dochody wynosiły 35.087 
koron, wydatki 34.653 koron.

Jaworzno ma wszelkie cechy rozwijają
cej się gminy miejskiej, oprócz probostwa 
jest siedzibą sądu powiatowego, urzędu po
datkowego, urzędu cłewego, urzędu poczto
wego i telegraficznego, znajduje się tam sta- 
cya kolei żelaznej, czteroklasowa szkoła mę
ska i żeńska i kilka znaczniejszych zakładów 
przemysłowych, wreszcie odbywają się tygo
dniowe targi. Dbająca o dalszy rozwój tej 
miejscowości, Reprezentacya gminna wysta
wiła kosztem 120.000 koron budynek szkolny 
pobudowała rzeźnię i jatki gminne i prze
znacza corocznie w budżecie znaczniejsze 
kwoty na utrzymanie policyi, oświetlenie ulic, 
bruki, studnie i uzupełnieni e przyborów po
żarnych.

Na rok 1900 preliminowane były wy
datki gminne w kwocie 24.187 K., dochody 
własne w kwocie 7.200 K., okazujący się zaś 
niedobór w kwocie 16 987 K. pokryto doda
tkiem gminnym w wysokości 48 %  i szkol
nym I80/0. — Powyższy niedobór spowodo
wały w części zamieszczone w budżecie wy
datki nadzwyczajne i inwestycyjne w łącznej 
kwocie 4.264 K. Tak Rada gminna, jak i Re
prezentacya powiatowa uznały zgoduie, że 
wobec widocznego rozwoju gminy Jawo
rzna obowiązująca tam ustawa gminns dla

wsi z roku 1866 nie odpowiada już tamtej
szym zmienionym stosunkom miejscowym, 
a przeto jest pożądanem przeniesienie tej 
miejscowości do kategoryi gmin podlegających 
ustawie gminnej z 3. lipca 1896, której ści
ślejsze przepisy zwłaszcza co do wykonania po
licyi miejscowej oraz co do prowadzenia 
rachunkowości i kasy gminnej niewątpliwie 
wyjdą gminie na korzyść.

Podzielając to zapatrywanie, Wydział 
krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić dołączony 
projekt ustawy.

Ustawa
z dnia . . .  o zaliczeniu gminy Jaworzno, 
powiatu chrzanowskiego, do miejscowości, 
podlegających ustawie gminnej z dnia 3. li

pca 1896 Nr. 51. dz. u. kr.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam, co na
stępuje :

Art. I.
Gmina Jaworzno powiatu chrzanowskiego 

zaliczoną zostaje do miejscowości w których 
obowiązuje ustawa gminna z dnia 3. lipca 
1896 r. Nr. 51. dz. u. kr.

Art. II.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 

jej ogłoszenia.
Art. III.

Wykonanie tej ustawy poruczam Mo
jemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

M arszałek. Rozprawa otwarta, czy żą
da kto głosu.

Sekretarz p. Andrzej hr. P o tock i. Pro
szę o głos.

M arszałek . Poseł hr. Potocki ma
głos.

Sekretarz p. A. hr. Potoeki. Pod wzglę
dem formalnym stawiam wniosek przystąpie
nia do drugiego czytania.

M arszałek. P. Potocki wnosi, zastoso
wanie skróconego postępowania, t. j. aby 
Wysoka Izba przystąpiła zaraz do drugiego 
czytania.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto gło
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda roz
prawa zamknięta. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

237



238 5. Posiedzenie z dnia 21. czerwca 1901.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
I. art. ustawy.

Sprawozdawca p. V ay h in g er (czyta):
Art. I.

Gmina Jaworzno powiatu chrzanowskie
go zaliczoną zostaje do miejscowości, w któ
rych obowiązuje ustawa gminna z dnia
3. lipca 1896 r. Nr. 51. dz. u. kr.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje Art. I. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Proszę o odczytanie art. II.
Sprawozdawca p. Yayhinger (czyta):

Art. II.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z 

dniem jej ogłoszenia.
M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
artykuł II. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie art. III.
Sprawozdawca p. Y ay h in g er (czyta):

Art. III.
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przejmuje 
artykuł III. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie tytułu i wstępu 
ustawy.

Sprawozdawca p. Y ay h in g er (czyta): 

Ustawa
z dnia . . . .  o zaliczeniu gminy Jaworzno, 
powiatu chrzanowskiego, do miejscowości, 
podlegających ustawie gminnej z dnia 3. li

pca 1896 Nr. 51 dz. u. kr.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę
puje:

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tytuł i wstęp ustawy zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie usta
wy w 3-em czytaniu bez czytania.

Marszałek: Kto się zgadza z tym wnio
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem 
czytaniu, bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda

nia Wydziału krajowego, w przedmiocie ze
zwolenia Reprezentacyi powiatowej w Mości
skach na zaciągnięcie pożyczki 116.000 K. 
(Ali. 78.)

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraji 
p. Y ayhinger (czyta):

Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie zezwole
nia Reprezentacyi powiatowej w Mościskach 
na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 116.000 

koron.

Wysoki Sejmie!
Uchwałą z 14. marca 1901 postanowiła 

Rada powiatowa w Mościskach zaciągnąć 
imieniem powiatu pożyczkę w kwocie 116.000 
koron celem spłacenia reszty z pożyLzki za
ciągniętej w roku 1894 w gal. Kasie oszczę
dności w kwocie 42.000 zł. w. a. przeznaczo
nej na budowę domu dla Rady powiatowej i 
konwersyę pierwotnej pożyczki 27.000 zł. w. 
a. tudzież celem pokrycia niedoborów budże
towych funduszu administracyjnego i fundu
szów drogowych powiatu.

Podług inwentarzy powiatu za rok 
1900 i preliminarzy za rok 1901 długi po
wiatu wynoszą:

A. Fundusz administracyjny i dróg 
powiatowych.

1. Reszta z pożyczki 
zaciągniętej w ga
licyjskiej Kasie o- 
szczędności w r.
1894 . . . 78.035 kor. 72 gr.

2. Pożyczka zacią
gnięta w r. 1896 
w funduszuv eme
rytalnym

3. Pożyczka zacią
gnięta w r. 1»96 
w tym samym fun
duszu dla dróg po
wiatowych .

4. Reszta z bezpro
centowej pożyczki 
głodowej w kwo
cie 14.000 K. w 
r. 1898 zaciągnię
tej w Banku kra
jowym .

5. Zaległości bierne 
(pożyczki chwilo
we)

6. Zalagłości bierne 
dróg powiatowych

B. Powiatowy fundusz dróg gminnych:

3.761 „ 15 „

9.238 „ 85 „

4.666 „ 66 „

7.240 „ 66 „ 

1.200 „ -  „
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6 400 K. — g.

4.000 „ —

7.000 „ —

12.821 76

7. Pożyczka wekslowa 
chwilowo zacią
gnięta w r. 1899 
w Banku krajo
wym .

8. Bezprocentowa po
życzka zaciągnięta 
w roku 1899 z 
funduszu krajowe
go na budowę mo
stu w Małnowie .

9. Pożyczka wekslo
wa chwilowo za- 
cięgnięta w roku 
1900 w Banku 
krajowym na bu
dowę drogi Mości- 
ska-Lipniki .

10. Zaległości bierne 
(w nich chwilowe 
pożyczki 9.631 K.
86 gr.) . .____________________

Razem . 134.364 K. 80 g.
W sumie tej mie

szczą się chwilowe po
życzki, wykazane pod 
pozycyami 5, 7, 9 i 10 
W łącznej kwocie . 30.272 K. 52 g.
zaległości bierne poz.
6 i 10 . . . 4.389 „ 90 „
wreszcie pretensya po
wiatu do gmin z tytułu 
bezprocentowej poży
czki głodowej . , . 1.894 „ 32 „

Razem . 36.556 K. 74 g.

Potrąciwszy tę ostotnią sumę od sumy 
134.364 K. 80 h okazuje się właściwe obcią
żenie powiatu długami bez zaległości bier
nych, w kwocie 97.808 K, 06 g.

Gdy zaś według odpisu wykazu przy
pisanych w powiecie podatków bezpośrednich, 
Podatki te wynoszą 197.148 K., z czego 
50°jo wynosi 98.574 K., przeto zezwolenie 
na zaciągnięcie pożyczki w kwocie 116.000 
K., udzielonem być może tylko w drodze 
ustawy krajowej.

Zamierzona pożyczka ta obróconą ma 
tyć, jak to już wyżej wspomniano, w pierw
szym rzędzie na spłatę reszty pożyczki z r. 
1894 w kwocie 78.035 K. 72 g , tudzież na 
pokrycie niedoborów budżetowych na r. 1901 
funduszu administracyjnego, powiatowego fun
duszu dróg gminnych w kwotach 10.683 K. 
59 g. i 27.864 K. 39 g- czyli razem 38.548 
K. Niedobory rzeczone powstały, jak wyjaśnia 
Wydział powiatowy w relacyi swej z 30. 
marca 1901 1. 409 z tego powodu, iż wsku
tek  klęsk elementarnych, które w ostatnich

kilku latach z rzędu powiat nawiedzały, mia
nowicie wskutek posuchy, znaczniejszych przy
mrozków wiosennych, z ostrymi wiatrami bu
rzy i ulewnych deszczów w czasie dojrzewa
nia plonów, wreszcie przez kilka lat z rzędu 
nadmiernie pojawiających się myszy polnych 
— podatki zostały w znaczniejszej sumie od
pisane a tem samem zmniejszyła się także 
wydatność preliminowanych dodatków do po
datków na cele powiatowe tak, że z tego ty- 
tytułu wpłynęło w ciągu ostatnich sześciu 
lat 44.836 K. mniej aniżeli preliminowano.

Wskutek tej zniżki dochodów musiała 
Reprezentacya powiatowa celem pokrycia nie- 
dających się odroczyć wydatków budżetami 
przewidzianych zaciągnąć pożyczki chwi
lowe, które jako takie, zatem płatne w 
najbliższej przyszłości, zaciągnięte zostały 
bez zezwolenia Wydziału krajowego. Obecnie 
jednak mają być spłacone i w tym celu wsta
wione zostały do preliminarzy powiatowych 
na r. 1901, a mianowicie, z wykazanych wy
żej pożyczek: 
pod pozycyą 5. w ca

łości . . . 7.240 K. 66 g.
pod pozycyą 7. w ca

łości . . . 6.400 „ — „
pod pozycyą 9. w ca

łości . . . 7.000 „ — „
pod pozycyą 10. w ca

łości . . . 9.631 ,  86 ,
Razem . 30.272 K. 52 g.

nadto zaś z pożyczki
poz. 2. część . 376 „ 15 „

3.
4. w całości . 
8. część

923 .  88 „
4.666 „ 66 „
1.000 „ — „

Razem więc 37.239 K. 21 g.
Na pokrycie tego wydatku i innych in

westycyjnych drogowych, uznała Reprezenta
cya powiatowa, że wobec tylukrotnych klęsk 
elementarnych, niemożliwem jest nakładanie 
wyższych od dotychczasowych dodatków po
wiatowych, które podług budżetów powiatu 
na rok 1901 wynoszą:

na cele administracyjne . 13°|o
na drogi powiatowe . . 4Q|q

razem więc . l7°|o
oprócz ustawowych 100|0 na powiatowy fun
dusz dróg gminnych. Rada powiatowa posta
nowiła więc wydatki powyższe pokryć z no
wej pożyczki 116.000 kor.

Wydział krajowy zauważa przytem, że 
w preliminarzu administracyjnym powiatu na 
rok 1901 wstawiono już raty dotychczasowej 

przyszłej pożyczki w gal. Kasie oszczędno
ści w sumie ogólnej 6.000 K. Nowa więc 
pożyczka umożliwi powiatowi uregulowanie 
gospodarki jego finansowej bez znaczniejsze-
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go obciążenia i bez potrzeby podwyższania 
dodatków powiatowych na cele administracyjne 
na rok 1901 uchwalonych.

Wydział krajowy wnosi, aby sprawę tę 
przekazać komisyi administracyjnej.

P. Stanisław hr. S tad n ick i. Proszę 
o głos.

M arszałek . Pod względem formalnym 
ma głos p. Stanisław Stadnicki.

P. Stanisław hr. S tadn ick i.
Wysoki Sejmie!

Ponieważ sprawa ta jest dla reprezen- 
tacyi powiatowej w Mościskach nadzwyczajnie 
pilną, a jest wszechstronnie przez Wydział 
krajowy już zbadaną, pozwolę sobie prosić 
Wys. Izbę, aby chciała ją uważać jako spra
wę nagłą i przystąpić zaraz na dzisiejszem 
posiedzeniu do drugiego czytania.

P. ks. S tojałow ski. Proszę o głos pod 
względem formalnym.

M arszałek. Głos ma p. ks. Stojało
wski.

P. ks. S to ja łow sk i. Wysoka Izho! 
Już przy pierwszym punkcie porządku dzien
nego, poprostu można powiedzieć zostaliśmy 
zaskoczeni ustawą o zaprowadzeniu nowej 
ustawy gminnej w miasteczku Jaworzno. Nie 
zabierałem głosu wtedy, ponieważ zdawało 
mi się, że nie grozi żadue niebezpieczeństwo 
gminie Jaworzno, jeżeli będzie się rządziła 
statutem innym jak dotychczas, chociaż przy
znam się przykro mi bardzo było, że takim 
nagłym wnioskiem ta sprawa tu przesądzoną 
została. W każdym razie jest to rzecz ważna 
dla tych, którzy z gminą Jaworzno zostają 
w jakichś bliższych stosunkach (a mamy tam 
posła), jest rzeczą za bardzo delikatną, — i  
wypadałoby, ażebyśmy przy takich sprawach 
na ślepo nie robili czegoś nie porozumiawszy 
się wprzód z gminą.

Tu jednak przy punkcie drugim po
rządku dziennego postawiono wniosek taki 
sam, abyśmy odrazu bez badania sprawy roz
strzygnęli już nie rzecz taką jak zmiana sta
tutu gminnego na statut małomiasteczkowy, ale 
zaciągnięcie 116.000 koron pożyczki na po
wiat. Słuchałem pilnie p. sprawodawcy, który 
w sprawozdaniu swem podniósł, że ta poży
czka nie ma być nawet na jakąś inwestycyę 
tylko na cele administracyjne, bo dla uregu
lowania gospodarstwa potrzeba tych 116.000 
koron. To już świadczy, że to gospodarstwo 
rzeczywiście było jakieś zawikłane, skoro na 
administracyjne cele tych pieniędzy potrzeba! 
P. sprawozdawca powiedział, żejuż jest dług 
zaciągnięty nawet bez zezwolenia Wydziału, 
a teraz znów jest drugi chwilowy dług, któ
ry trzeba spłacić, więc w każdym razie cho
dzi o wydobycie się z jakichś administracyj
nych kłopotów.
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Otóż ja sądzę, że tak ważnej rzeczy 
przecie nie można tak od razu przemycić, 
kiedy nikt prawie — mógłbym powiedzieć z 
Panów jeszcze tej rzeczy nie zbadał, i nie 
wypada, żebyśmy zaraz uchwalili, że powiat 
ma się obciążyć pożyczką 116.000 koron, 
dlatego sprzeciwiam się formalnemu wnio
skowi p. hr. Stadnickiego i proszę aby ta 
sprawa była załatwioną według wniosku Wy
działu krajowngo.

P. Stanisław hr. S tadn ick i. Proszę o
głos.

M arszałek. P. Stadnicki ma głos.
P. Stanisław hr. S tadn ick i. Trzymając 

się ściśle regulaminu tylko pod względem for
malnym chcę odpowiedzieć parę słów p. ks. 
Stojałowskiemu, bo ostatecznie cofnę mój 
wniosek i poproszę aby przyjąć wniosek re 
ferenta Uczynię to zaś tylko z tego powodu, 
żeby dowodniej przekonać p. Stojałowskiego 
że tylko na podstawie jakichś przypuszczeń 
chce osłabić rzecz, która nawet właściwie 
obrony nie potrzebuje.

Więc aby mieć sposobność przy drugiem 
czjtaniu przekonania p. Stojałowskiego o tem, 
że rzecz ta nie potrzebuje żadnych dowodów, 
cofam mój wniosek i proszę o przyjęcie wnio
sku Wydziału krajowego.

M arszałek. Jest zatem tylko jeden for
malny wniosek referenta Wydziału krajowego 
t. j. aby sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia reprezentacyi po
wiatowej w Mościskach na zaciągnięcie po
życzki w kwocie 116.000 koron odesłać do 
komisji administracyjnej. Kto się z tym wnio
skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość. Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie sprawozda
nia Wydziału kraj. w przedmiocie zmiany 
postanowień ustawy krajowej o poborze opłat 
konsumcyjnych. (Ali. 79.)

Sprawozdawca poseł Wereszczyński ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. W ereszczyński. Wnoszę: Wysoka 
Izba raczy sprawozdanie Wydziału Krajowego 
przekazać do załatwienia kom. budżetowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto się z tym 
wnioskiem zgadza zechce rękę podnieść. (Więk
szość.) Jest przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku p. 
Zolla w sprawie założenia wyższej szkoły 
górniczej i hutniczej w Krakowie. (Ali. 80.) 
do uzasadnienia wniosku głos ma p. Zoll.

P. dr. Zoll. WysoKa Izbo!
Sprawa objęta moim wnioskiem nie jest 

nową. Była ona w tej Wys. Izbie wielokro-
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tnie poruszaną i załatwianą, a mianowicie zała
twiano ją  po największej części, zwłaszcza da
wniej, w myśl wniosku przezemnie podanego. 
Mnie idzie przedewszystkiem o przypomnienie 
dawniejszych rezolucyj, zwłaszcza, że sprawa 
dziś, mojem przynajmniej zdaniem, jest o wiele 
ważniejszą i pilniejszą niż nią była przed 30 laty, 
kiedy po raz pierwszy przyszła na porządek 
dzienny Wys. Izby. Miało to miejsce w 1869 
roku, kiedy Sejm zajmował się sprawą reor- 
ganizacyi ówczesnej Akademii techniczej we 
Lwowie i Instytutu technicznego w Krakowie. 
W myśl uchwały powziętej w dniu 10. listo
pada 1869. miała Akademia techniczna we 
Lwowie zamienioną być na szkołę główną te
chniczną i miała mieć trzy odrębne oddziały, 
mianowicie oddział inżynieryi, oddział mecha
niki i oddział chemii, z dodatkiem wyższego 
kursu leśnictwa i wyższego kursu handlowe
go, zaś instytut techniczny w Krakowie miał 
być zamieniony na akademię techniczną i ró
wnież obejmować trzy oddziały, mianowicie 
oddział budownictwa i inżynieryi, oddział me
chaniki, wreszcie oddział górnictwa i hu
tnictwa.

Tymczasem Rząd w drodze administra
cyjnej zorganizował akademię techniczną we 
Lwowie na szkołę politechniczną, a jak Pa
nom wiadomo, przed kilku laty dopiero uchwa
liła W ys. Izba dla tej szkoły statut organiza
cyjny, wedle którego obejmuje ona cztery 
wydziały, mianowicie wydział inżynieryi, wy
dział budownictwa lądowego, wydział budowy 
maszyn i wydńał chemiczno-techniczny. Dla 
leśnictwa założono jak wiadomo, we Lwowie 
wyższą szkołę leśnictwa. Co się tyczy nauki 
handlowej, to założono we Lwowie i w Kra
kowie wyższą szkołę handlową. Pierwsza z 
nich została przejętą przez państwo, druga 
zaś do dziś dnia jest zakładem prywatnym. 
Dla Krakowa na razie nie zrobiono nic. To 
dało posłom Majerowi, Chrzanowskiemu i Szuj
skiemu powód domagania się zreorganizowa
nia instytutu technicznego w Krakowie w od
powiednim wniosku, skutkiem czego uchwa
liła Wys. Izba w dniu 17. stycznia 1874. re
zolucyę z wezwaniem do Rządu „o przedsię
wzięcie odpowiednich kroków w celu utwo
rzenia w Krakowie z tamecznego instytutu 
technicznego szkoły budowniczo-inżynierskiej 
i szkoły mechaniki a następnie szkoły gór
nictwa".

W r. 1875. ponowiono przy uchwaleniu 
budżetu w dniu 26. maja rezolucyę z cokol
wiek odmienną treścią, a mianowicie: wezwa
no Rząd, aby „przyspieszając z dawna ocze- : 
kiwaną reorganizacyę instytutu technicznego 
w Krakowie zaprowadził przy tymże szkołę i 
górnictwa z wszelkiemi zakładom tego rodzaju 
przynależnemi prawami*. Jednak Rząd nie i

uczynił temu żądaniu zadość, lecz zwinąwszy 
w zupełności instytut techniczny w Krakowie, 
zaprowadził w jego miejsce wyższą szkołę 
przemysłową, w której pominięto oczywiście 
górnictwo i hutnictwo. Dlatego p. Chrzanow
ski wystąpił w r. 1876. z odrębnym wnio
skiem, domagając się założenia w Krakowie 
specyalnej szkoły górniczej i hutniczej.

Wskutek tego Wys. Izba na wniosek 
komisyi edukacyjnej uchwaliła d. 19. kwie
tnia 1876 rezolucyę, w myśl wniosku p. 
Chrzanowskiego a ta uchwała spowodowała 
Wydział krajowy do podjęcia rokowań z Rzą
dem. Ministerstwo przedewszystkiem doma
gało się wyjaśnienia, o jaką szkołę górniczą 
właściwie chodzi. Prawda, że wyraźnie nie 
powi dziano tego w uchwale Sejmu, ale każdy 
z rezolucyj poprzednich łatwo mógł przyjść 
do przekonania, że chodziło o wyższą szkołę 
górniczą.

Ministerstwo oświadczyło się jednak 
przeciw zaprowadzeniu akademii górniczej, 
sądząc, że dwie akademie, jedna w Przybra- 
mie, a druga w Leoben zupełnie wystarczają 
dla wszystkich krajów Austryi. Rząd więc, 
jak powiadam, założeniu akademii był prze
ciwny. Sprzeciwił się także założeniu szkoły 
średniej górniczej, ponieważ ankieta złożona 
z ludzi fachowych, a powołana do ułożenia 
programu nauk górniczych, która obradowała 
w roku 1870 we Wiedniu, oświadczyła się 
przeciw zaprowadzeniu wszelkiego rodzaju 
szkół średnich górniczych, jako nieodpowiada- 
jących celowi.

Rząd był tylko skłonny do subwencyo- 
nowania niższej szkoły górniczej mianowicie 
szkoły, jaką państwo utrzymywało wówczas 
w Wieliczce. Naturalnie, że to nie odpowia
dało Wysokiemu Sejmowi i dlalego Wydział 
krajowy po porozumieniu się z Prezydyum 
Namiestnictwa sądził, że najlepiej dotrze się 
do zamierzonego celu, jeżeli przy wyższej 
szkole przemysłowej w Krakowie zaprowa
dzony będzie osobny oddział dla górnictwa 
i hutnictwa. I w tym też duchu komisya edu
kacyjna wystąpiła w sierpniu 1877 z wnio
skiem do rezolucyi następującej treśc i:

1. Sejm wzywa Rząd do utworzenia od
działu dla górnictwa i hutnictwa z charakte
rem wyższej szkoły górniczej przy instytucie 
techniczno-przemysłowym w Krakowie.

2. Sejm zobowiązuje się do pokrywania 
2|, części kosztów utrzymania tegoż oddziału 
z funduszów krajowych do wysokości 4.000 zł. 
pod warunkiem, że Rząd poniesie koszta u- 
rządzenia oddziału i pokrywać będzie resztę 
wydatków rocznych na jego utrzymanie... 
i t. d .“.



Uchwały jednak Sejm nie powziął, gdyż 
sprawozdanie komisyi edukacyjnej przedłożono 
Sejmowi na dwa dni przed zamknięciem 
sesyi.

Uchwała zgodna z tym wnioskiem za
padła dopiero na następnej sesyi dnia 24. 
września 1878.

Wydział krajowy wszedł zatem w po
nowne rokowania z Rządem ale te nie do
prowadziły do żadnego rezultatu.

To było powodem, że w roku 1882 na 
skutek petycyi Towarzystwa naftowego w Gor
licach, komisya górnicza wystąpiła z nowym 
wnioskiem do rezolucyi, którą Wysoka Izba 
w dniu 9. paź Iziernika t. r. przyjęła. Rezo- 
lucya ta opiewała w punkcie pierwszym: 
„Wzywa się Rząd do utworzenia przy szkole 
techniczno-przeinysłowej w Krakowie oddziału 
górniczego, mającego za główne zadanie kształ
cenie kierowników do kopalń naftowych".

Rezolucyę powyższą uchwalił Wysoki 
Sejm ponownie w dniu 15. października 1883 
i w dniu 30. września 1884 domagając się 
zaprowadzenia niektórych wykładów w zakre
sie górnictwa przy szkole Politechnicznej we 
Lwowie.

Tak stały rzeczy aż do ostatnich 7 lat.
Od tego czasu uchwały Wysokiego 

Sejmu dotyczą przeważnie niższej szkoły na
ftowej i wiertniczej w Borysławiu i wysuwają 
na pierwszy plan Szkołę Politechniczną we 
Lwowie, na drugi zaś plan spychają Kraków.

W dniu 13. lutego przy uchwalaniu 
statutu organizacyjnego dla Politechniki lwo
wskiej przyjął Wysoki Sejm rezolucyę tej 
treści:

„Wzywa się c. k. Rząd, aby w najbliż
szej przyszłości w lwowskiej Szkole Polite
chnicznej do istniejących czterech wydziałów 
zawodowych dodał piąty wydział dla nauki 
górnictwa i hutnictwa" i tego samego dnia. 
wskutek wniosku komisyi górniczej uchwaliła 
Wysoka Izba rezolucyę drugą następującej 
treści: „Wzywa się c. k. Rząd, aby katedrę 
górnictwa z kursem o głębokich wierceniach 
i ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb 
krajowego górnictwa nafty i wosku ziemnego 
w Szkole Politechnicznej systemizował".

Tak więc dwie rezolucye odmiennej 
treści, jedna z znacznie szerszym, druga zaś 
z ciaśniejszym zakresem, uchwalone zostały 
w jednym i tym samym dniu w tej Wysokiej 
Izbie.

Co się tyczy pierwszej rezolucyi, to prze
konałem się z aktów Wydziału krajowego, 
że Ministerstwo oświaty reskryptem z dn. 9. 
listopada 1895 do 1. 21711 sprzeciwiło się 
utworzeniu takiego osobnego wydziału.

A jednak rezolucye te powtórzono w tym
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Wysokim Sejmie jeszcze dwa razy: raz w dniu
29. stycznia 1898, drugi raz d. 20. marca
1899.

Powód do tych rezolucyj dała poniekąd 
petycya miasta Krakowa, wniesiona do Wy
sokiego Sejmu w dniu 29. grudnia 1897, 
w której Rada miejska domagała się utwo
rzenia oddziału hutniczo-górniczego przy 
szkole przemysłowej, lub założenia osobnej 
szkoły z odpowiednim programem nauki.

Wskutek tej petycyi odbyła się bowiem 
w roku 1898 w dniu 5. stycznia w Wydziale 
krajowym ankieta, złożona ze znawców gór
nictwa i ci uchwalili przedewszystkiem doma
gać się zaprowadzenia osobnego Wydziału 
górniczego przy szkole politechnicznej we 
Lwowie a następnie subwencyi dla szkoły 
bory sławskiej. Od miasta Krakowa żądano 
zaś wskazania szczegółowego planu i progra
mu nauk tej szkoły, wyrobionego w porozu
mieniu z Dyrekcyą wyższej szkoły przemy
słowej i z zarządami górniczymi.

Temu żądaniu rada miejska krakowska 
dotąd nie uczyniła zadość, chociaż Magistrat 
odpowiedział, że Rida trwa ciągle przy swo- 
jem żądaniu.

Wreszcie w ubiegłym roku p. Potoczek 
postawił wniosek o założenie akademii gór
niczej w Wieliczce.

Takim jest przebieg historyczny całej 
tej sprawy.

Z tego wynika, że Wysoki Sejm doma
gał się w swoich rezolucyach: po pierwsze 
osobnej szkoły górniczej, powtóre oddziału 
górniczego i hutniczego przy wyższej szkole 
w Krakowie, trzeci raz znów oddziału górni
czego przy szkole politechnicznej we Lwowie 
P. Potoczek żądał nadto założenia akademii 
górniczej w Wieliczce.

Mojem zdaniem takie odmienne rezolu
cye sprawie nie tylko nie pomagają ale ra
czej szkodzą Bo przecież trzeba się raz na 
jedno zgodzić i starać się to przeprowadzić. 
(Głosy: Tak jest).

Mojem zdaniem chybiono także i pod 
innym względem, przez to, że domagano się 
zaprowadzenia odrębnych oddziałów czy to 
przy szkole przemysłowej w Krakowie, czy 
też przy politechnice we Lwowie, albowiem 
takie oddziały nigdy nie odpowiadają zamie
rzonemu celowi, gdyż są tylko dodane do za
kładu, zmierzającego właściwie do innego 
celu.

Są to środki połowiczne, a wytłómaczyć 
sobie można dotyczące rezolucye tylko wzglę
dami finansowymi, ponieważ to rzecz tańsza 
i mogłaby być prędzej zaprowadzona. Tym
czasem takie oddziały potrzebie kraju nie 
odpowiadają i odpowiadać nie mogą.
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Nawet gdyby one istniały czy we Lwo
wie czy Krakowie, młodzież musiałaby jechać 
do Przybram lub Leoben chcąc się w nauce 
górnictwa w zupełności wykształcić.

Dlatego moj'em zdaniem, choćby nawet 
dłuższy czas czekać należało, trzeba się sta
rać o zakład wyłącznie przeznaczony do na
uczania górnictwa i hutnictwa.

Jeżeli porównamy rozwój górnictwa w 
naszym kraju z przed 30 laty z dzisiejszym 
i jeżeli uwzględnimy warunki jakie kraj nasz 
posiada do dalszego na tej drodze postępu, 
zwłaszcza skarby, jakie się jeszcze w naszej 
ziemi znajdują, sądzę, że nasz kraj ma pra
wo domagania się od Rządu zaprowadzenia 
osobnej wyższej szkoły górniczej na wzór 
akademii górniczych i nie powinien zadowo
lić się połowiczncm załatwieniem sprawy.

Zachodzi tylko pytanie: która z miej
scowości proponowanych byłaby najodpowie
dniejszą czy Kraków, Lwów, lub Wieliczka?

Co się tyczy Krakowa i Lwowa, to są
dzę, ze przy porównaniu położenia obu miast 
porównanie to na korzyść Krakowa wypaść 
musi.

Za pozwoleniem JE. p. Marszałka od
czytam kilka słów wypowiedzianych w tej 
wysokiej Izbie przez profesora Uniwersytetu 
lwowskiego Dr. Radziszewskiego, który jako 
rektor tegoż Uniwersytetu w roku 1882 za
siadał w tym Sejmie i był referentem tej 
sprawy w Wysokiej Izbie.

(Czyta). „Szkoła górnicza jak każda 
szkoła specyalna musi się znajdować w wa
runkach dla swego rozwoju najodpowiedniej
szych. Lwów atoli nie znajduje się w blisko
ści dokładnie poznanych pokładów geologi
cznych, któreby wychowańcom takiej szkoły 
nastręczały sposobność praktycznego poznania 
geologii i nie znajduje się on także w bli
skości kopalń wzorowo prowadzonych, prze
ciwnie Kraków posiada właśnie to szczęśliwe 
położenie, iż nietylko najbliższe jego okolice 
ale i przyległy Szląsk, dokładnie poznany pod 
względem geologicznym, nastręcza właśnie 
taką sposobność dla wychowańców szkoły 
górniczej".

Wczoraj odebrałem bardzo ważne daty 
statystyczne z Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

Wszystkie te daty zaczerpnięte są z 
oficyalnej publikacyi c. k. Ministerstwa rol
nictwa pod tytułem: Statistisches Jahrbuch 
des k. k. Ackerbau-Ministeriums za rok 1900.

I. Ogółem wartość produkcyi górniczej 
w Galicyi reprezentuje kwotę 5,022.425 K., 
z czego 4,399.177 K. przypada na urząd 
rewirowy Kraków (węgiel i rudy cynkowe) 
17.616 koron na urząd rewirowy Jasło a
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605.632 koron na urząd rewirowy Stanisła
wów, razem więc przypada na część kraju 
zachodnią 4,416.793 koron, na wschodnią
605.632 koron.

II. Produkcya hutnicza (żelazo i cynk) 
przedstawia w całej Galicyi wartość 2,105.704 
koron, wszystko w okręgu urzędu rewirowego 
Kraków. W okręgach rewirowych Jasło i Sta
nisławów produkcyi hutniczej w ogólności 
nie ma.

III. Soli wydobyto w Galicyi razem 
1,388.903 cetnarów metrycznych, z czego na 
zachodnią część przypada 874.766 cet. met. 
dodać należy, że sól wydobyta we wschodniej 
części jest preważnie solą uzyskaną przez 
warzenie, tak, że jej produkcya nie wchodzi 
w właściwy zakres górnictwa.

IV. Nafta. Wartość produkcyi naftowej 
w całej Galicyi wynosi 15,927.707 koron, z 
tego przypada na część zachodnią (urząd re
wirowy Jasło) 5,941.682 koron, na wschodnią 
(Drohobycz i Stanisławów) 9,986.000 koron.
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Ilość robotników z Galicyi.
A) Górnictwo: Zachodnia część 3.945

Wschodnia . 596
B) Hutnictwo: Zachodnia część 684

Wschodnia . . . . —
C) Sól: Zachodnia część . 1.258

Wschodnia . . . . 644
D) Nafta: Zachodnia część 2.465

Wschodnia . . . . 3.058
E) Wosk ziemny: Wschodnia

część . . . . 3.940
Kraków nadto ma to szczęśliwe położe-

nie, że w jego okolicy są kopalnie rozmaitego 
rodzaju a mianowicie: wzorowe kopalnie soli 
w Wieliczce, Bochni, kopalnie węgla w Ja
worznie, kopalnie galmanu, rudy żelaznej i t. d. 
W niedalekiej odległości znajduje się Szląsk 
z swemi słynnemi kopalniami węgla i znako
mitymi zakładami hutniczymi, które nadto 
znajdują się także koło Żywca w Galicyi.

Jeżeli zważymy, że Kraków jest siedzi
bą starostwa górniczego i najwyższych insty- 
tucyj naukowych, to przyjdziemy do przeko
nania, że Kraków właśnie może dostarczyć 
młodzieży, pragnącej się kształcić w zawodzie 
górniczym i hutniczym, wszelkich warunków 
kształcenia się tak teoretycznego jakoteź i 
praktycznego.

Co się wreszcie tyczy Wieliczki, to w 
tym mieście są wprawdzie wzorowe kopalnie 
soli, ale tylko te kopalnie, dlatego słuchacze 
szkoły górniczej w Krakowie mogliby tu od
bywać .kurs praktyczny ale z Krakowa mogli
by nadto zwiedzać kopalnie innego rodzaju 
i zakłady hutnicze w pobliżu się znajdujące.

Z tego wszystkiego wynika, że Kraków 
jest najodpowiedniejszem miejscem do za o



żenią wyższej szkoły górniczej, bo jest przez 
samą przyrodę wprost wskazany jako najwła
ściwsze na ten cel miejsce i dlatego proszę 
Wysoką Izbę o przyjęcie mego wniosku a pod 
względem formalnym proszę o odesłanie go 
do komisyi górniczej.

M arszałek. Rozprawa formalna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przj jmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Stojałowskiego w przedmiocie 
zniesienia myt krajowych i powiatowych. 
(Ali. 81.)

Celem uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Stojałowski.

P. S to ja łow sk i. Mam przekonanie, że 
nie znalazłbym jednego człowieka, któryby 
w życiu nie był w tem położeniu, żeby nie 
narzekał, nie klął na czekanie przed rogatką. 
Każdy w życiu dośwradczył, że już ta prze
szkoda staje się nieraz przykrą i niemiłą. — 
Co do mnie śmiem powiedzieć, że ile razy 
przejeżdżam przez rogatkę, to mimowoli przy
pomina mi się to, czem mnie w maleńkości 
jeszcze bawiono i niańczono: „Kiedy dawno 
Niemcy przyszli do kraju, według swego zwy
czaju postawili rogatki, aby płacić podatki". 
Jak przyjadę na rogatkę, to mi zawsze ten 
Niemiec na pamięć przychodzi.

Z zaprowadzeniem autonomii, robiło to 
jakieś niemiłe wrażenie, kiedy człowiek mu
siał sobie powiedzieć: „te rogatki już nasi 
postawili". To byłby wzgląd więcej sentymen
talny, na tem nie chcę mego wniosku opie
rać. Chodzi właśnie o to, że pobieranie myt 
na drogach publicznych zasadniczo jest nie
właściwe, ponieważ wszystkie wydatki co do 
dobra publicznego powinny być pokrywane z 
ogólnych dochodów na te cele przeznaczonych. 
Biedny obywatel nie powinien być przy każ
dej sposobności jeszcze dodatkowemi opłata
mi szarpany. Przy obliczeniu podatków i do
datków trzeba już uwzględnić pokrycie wszel
kich potrzeb. To opodatkowanie podobne jest 
do wstępów na wystawy, gdzie prócz ogólnego 
wstępnego potrzeba na każdym punkcie za 
każde osobne widowisko osobno płacić, tak, 
że n. p. na wystawie w Paryżu wstęp koszto
wał 1 franka, a kto chciał wszystko widzieć 
musiał zapłacić 70 franków

Jest to sposób nieuzasadniony i pod 
pewnym względem niemoralny.

Ta sprawa była już 2 razy poruszana 
w Sejmie i dwa razy przepadła dlatego głó
wnie, iż bano się, skąd pokryje się niedobór 
powstały przez zniesienie myt.

Ta sama obawa utrzymywała długo 
rząd centralny od zniesienia myt państwowych,
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aż wreszcie rząd się zdecydował myta pań
stwowe znieść. Sądzę, że byłby czas, abv 
nasz Wydział krajowy pomyślał o tem, by 
pójść za przykładem rządu i znieść myta kra
jowe i powiatowe. W budżecie krajowym fi
guruje jako dochód myt kwota 436.000 zł. 
od tego odpada 13.000 zł. na utrzymanie za
pór, domków i t. p.

Ale trzeba zważyć, że ci wszyscy myt- 
nicy mają daleko więcej, jak 1\2 miliona, że 
tu się nie obciąża podatnika ^  milionem, 
lecz, że on musi jeżeli nie więcej, to naj
mniej dwa razy tyle płacić.

Wiadomo, że ci wszyscy mytnicy, n a j
częściej żydzi dorabiają się przy rogatkach, 
i idą później na większe interesa, czasem do 
dworu. Ten dochód ^  miliona przy gospo
darstwie oszczędnem, przy spodziewanym 
wzroście nowego dochodu z opłat od wódki, 
nie powinien więc tak wchodzić w rachubę, 
i będzie można rogatki te usunąć, a należy 
się to chłopom tem bardziej, bo oni dadzą 
krajowi 5 milionów za to, że wódkę będą 
pili, niechże już za rogatkę nie płacą.

Tak przedstawia się rzecz ze stanowiska 
finansowego.

Ale tu chodzi o wielki moralny ioteres.
Wiadomo, że na wszystkich mytach sie

dzą żydzi, przeważnie bardzo mało jest chrze
ścijan, którzyby do tych interesów się brali.

Tyle się mówi w ostatnich czasach, by 
nie kupować i nie opłacać się żydom, a tu 
musi chrześcianin nosić pieniądz żydowi, a 
większa połowa idzie do kieszeni żydowskiej.

Ktokolwiek ludowi dobrze życzy i bie
rze rzecz z moralnego stanowiska, musi za 
tem przemawiać, aby te małe pająki porozsa- 
dzane po całym kraju, po budkach mytniczych, 
były usunięte.

Ten żyd nie siedzi, by wziął centa za 
myto, ale on robi przytem rozmaite inne in
teresy.

A więc i wzgląd moralny przemawia za 
zniesieniem myt krajowych.

Dalej we wniosku wyrażam życzenie, 
aby się Wydział krajowy porozumiał z wy
działami powiatowymi, by zniesiono myta po
wiatowe. Powiaty nie mają z tego wielkiego 
pożytku a przy racyonalnej gospodarce mo
głyby się bez tego obejść.

Sprawa ta może dłużej potrwać, nim 
myta się zniesie, dlatego proszę w drugiej 
części mego wniosku, by Wydział krajowy 
na razie zniżył to zło, które ludność bardzo 
odczuwa po wioskach.

Czy Wydział krajowy czy wydział któ
regokolwiek powiatu, jak wypuszcza rogatki, 
to rozpisuje zaraz oferty na wszystkie rogatki 
jakie ma w powiecie.
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Kto tylko przeczyta taki sążnisty inse- 
rat w gazecie, zaraz widzi, że to interes dla 
Miększych przedsiębiorców, bo przecież tyle 
tysięcy na kaucyę i administracyę takie
go interesu żaden z naszych mieszczan chrze- 
cijan znaleść nie może.

Powinien więc Wydział krajowy podjąć 
się tego — jak się podjął wielu innych do- 
tbrych robót, jak np. przy handlu soli, jak się 
aetaz chce zająć przy włościach rentowych — 
tby wyznaczyć jakiś personal liczniejszy do 
tych spraw powiatowych i te myta wydzie- 
żawiać w partya ch przystępniejszych.

Znam przypadki np. w powiecie bo
cheńskim, że gmina chciała sobie wydzierża
wić rogatkę, aby się pozbyć żyda. I nie mo
gła, bo nie chiano jej dać jednej rogatki, 
tylko wsadzono żydka, który się tak na tem 
dorobił, że poszedł na większy interes i zo
stał dzierżawcą dóbr.

Tak to sami sobie wychowujemy żyd- 
ków, którzy naprzód ssą chłopów a potem 
Większe obszary. A żywi się te pijawki tylko 
dlatego, że panowie w Wydziale niechcą mieć 
do czynienia z kilkoma tylko z jednym.

Trzecią rzeczą, o której w wniosku jest 
mowa jest ta, aby przy tych koncesyach pry
watnych na myta przy różnych środkach prze
wozowych czyto promach czy mostach, więc 
przy tych koncesyach mytniczych, które 
w tym Sejmie z tak lekkiem sercem przyzna
jemy, bo już na pierwszem posiedzeniu Sej
mu coś kopę tego się uchwaliło, a wielu po
słów nawet nie wie, ile się już w tym roku 
załatwiło — aby Wydział krajowy najpierw 
starał się o to, aby. wszystkie te środki ko
munikacyjne były dobrem publicznem, aby 
nie były jakimś dochodem ubocznym czy 
dworu czy plebanii czy jakiegoś właściciela. 
Wszystkie te środki powinny należeć do po
wiatu, czy kraju,a nie być wydawane na prywa
tne przedsiębiorstwa. Musi przytem odpaść 
samo przez się, aby ci, którzy trzymają ja
kiś prom lub most, żądali wyuagrodzenia. 
Taka jest myśl mojego wniosku. Ze wszy
stkich względów, jakie ten wniosek uzasa
dniają, ważny jest i ten aby uniknąć nieza
dowolenia i rozgoryczenia ludu, jakie dotych
czasowa gospodarka wywołała.

Pod względem formalnym proszę, aby 
ten wniosek, na który i tak w tej sesyi nie 
będzie czasu, przekazano Wydziałowi krajo
wemu jako komisyi sejmowej. Chodzi bowiem 
o to, aby wydobyć pół miljona, które na to 
potrzeba, aby więc Wydział krajowy, który jest 
zresztą dobrym gospodarzem naszym, na najbliż
szej sesyi przyszedł z wnioskiem, aby wszy
stkie myta zostały zniesione a z nimi i ten 
ślad niemieckiego gospodarstwa w Galicyi.

M arszałek Czy żąda kto głosu pod 
względem formalnym? (Nikt). Jest wniosek 
odesłania tego wniosku do Wydziału krajo
wego z wezwaniem o przedłożenie na naj
bliższej sesy sejmowej. Kto się z tym wnio
skiem zgadza zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z porządku dziennego przystępujemy do 
wyboru komisyi wodnej z 20 członków złożonej. 
Do skrutynium zapraszam posłów: Marjewskie- 
go, Klemensa Dzieduszyckiego, Bednarskiego, 
Hamoraka, Datę.

Proszę pp. skrutatorów odbierać kartki.
(Pp. skrutatorowie zbierają kartki).
Tymczasem przystępujemy do dalszego 

porządku.
Następuje propozycya Wydziału krajo

wego w przedmiocie uzupełniającego wyboru 
2 członków Wydziału galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie. (Ali. 82).

Sprawozdawca p. Vayhinger ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. V ayhinger (czyta):

Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie uzupeł
niającego wyboru dwóch członków do Wy
działu galic. Kasy oszczędności we Lwowie.

Wysoki Sejmie 1
W myśl §. 49. statutu galicyjskiej Kasy 

oszczędności we Lwowie zastrzeżonem zostało 
Wysokiemu Sejmowi prawo wyboru 8 człon
ków Wydziału Kasy na lat trzy, bądź to 
z grona członków Towarzystwa Kasy, bądź 
też z poza grona tegoż Towarzystwa, a to 
na wniosek Wydziału krajowego.

Wykonując powyższe prawo, wybrał 
Wysoki Sejm na posiedzeniu z dnia 28. mar
ca 1899 członkami galic. Kasy oszczędnośhi 
we Lwowie zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego pp.: ks. Lubomirskiego Andrzeja, 
dra Kułaczkowskiego Jarosława, dra Liniena 
Adolfa, Niezabitowskiego Stanisława, radcę 
Wydz. kr., Pierożyńskiego Eugeniusza, dra 
Leonarda Piętaka, Szulza Jana i dr. Sołowija 
Tadeusza.

Gdy dwóch z tych wybranych przez 
Wysoki Sejm członkow Wydziału kasy, a mia
nowicie pp.: ks. Lubomirski Andrzej, dr. 
Sołowij Tadeusz, złożyli powyższy urząd, a re- 
zygnacyę tę przyjął do wiadomości Wydział 
Kasy na posiedzeniu z dnia 15. maja 1901, 
jak o tem zawiadomiła Wydział krajowy Dy- 
rekcya gal. Kasy oszczędności pismem z dnia 
31. maja 1901 1. 2874, przeto Wydział k ra
jowy przedstawia Wysokiemu Sejmowi do 
uzupełniającego wyboru w ich miejsce nastę
pujących dwóch członków do Wydziału kasy:
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1. dr. Stanisława Głąbińskiego, profe
sora Uniwersytetu lwowskiego,

2. dr. Zygmunta Skowrońskiego, adwo
kata krajowego.

M arszałek. Przystępujemy do wyboru. 
Do skrutynium zapraszam posłów: Michało
wskiego, Milana i Sękowskiego. Proszę pa
nów oddawać kartki.

(Skrutatorowie zbierają kartki).
M arszałek . Proszę o odczytanie wy

niku wyboru do komisyi wodnej.
Sprawozdawca p. M arjewski. Głosowało 

90 posłów — absolutna większość 46 — wybrani 
jednogłośnie do komisyi wodnej Czaykowski 
Wł. Wiktor, Dzieduszycki Klemens, Gorayski, 
Jaworski Zygmunt, Kozłowski, Marjewski, 
Merunowicz, Michalski, Niementowski, Ole
śnicki, Potocki Andrzej, Paszkowski, Rapoport, 
Romanowicz, Rotter, Sozański, Stadnicki, 
Tarnowski Zdzisław, Wodzicki, Zaleski.

M arszałek. Proszę komisyi wodnej, aby 
się zechciała zebrać zaraz po posiedzeniu w 
sali II. i ukonstytuować.

Przystępujemy do dalszego porządku.
Następuje sprawozdanie Komisyi budże

towej w przedmiocie prowizoryum budżetowe
go na miesiąc lipiec i sierpień 1901. (A li. 83.)

Sprawozdawca poseł Potocki ma głos.
Sprawozdawca p. Andrzej Po tock i. 

(Zaczyna czytać sprawozdanie z all. 83.)
Sekretarz p. U rb ań sk i. '  Wnoszę o u- 

wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek . Jest wniosek o uwolnienie p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Andrzej P o to ck i 
(czyta.)

I. Sejm przyjmuje do wiadomości, że 
Wydział krajowy czynił w II kwartale roku 
1901 wydatki zwyczajne z funduszu krajowe
go na podstawie budżetu r. 1900 i zatwierdza 
to postępowanie Wydziału krajowego.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 
1901 na podstawie budżetu na r. 1900.

III. Sejm upoważnia do pobierania na 
rzecz funduszu krajowego dodatków do po
datków bezpośrednich, a mianowicie:

a) dodatku do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i do 5%  podatku od domów wol
nych, w wysokości 60 gr. od każdej korony 
całej przypisanej należytości tych podatków.

b) dodatku do państwowych bezpośre
dnich podatków osobistych, ustanowionych 
ustawą z 25. października 1896 r. Dz. ust. 
p. Nr. 220, z wyjątkiem podatku osobisto- 
dochodowego, w wysokości 66 gr. od każdej 
korony całej przypisanej należytości tych po
datków ;

c) opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach chrzanowskim i krako
wskim opłacać będą dodatek do podatków

wymienionych w III. a) w wysokości 
49 gr.,

zaś do wymienionych w III. b) w wy
sokości 55 gr.,
od każdej korony całej należytości tych po
datków.

IV. Upoważnienia powyższe pod II. i 111. 
udzielone obowiązują po dzień 31. sierpnia 
1901 r.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

P. S to jałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. ks. Stojałow ski.
Wysoka Izbo!
Ponieważ jest prowizoryum budżetowe, 

więc je tylko prowizorycznie zagaję budżeto
wą rozprawą, a nie będę się dłużej rozwo
dził, ponieważ przy samym buażecie będzie 
sposobność do wypowiedzenia tego, co mi 
jeszcze w tej ostatniej sesyi na sercu leży. 
To nie jest rzecz zła. Dziś chciałem tylko 
zrobić tę jedną uwagę, że w sprawozdaniu 
komisyi budżetowej coś mi zanadto delikatna 
wzmianka jest o tem, iż kraj i Wydział zo
stał wprowadzony w stan t. zw. „exles“, 
który już z miejsca marszałkowskiego został 
napiętnowany. Mnie się zdaje, że komisya 
budżetowa idąc za takim przykładem, mogła 
także trochę energiczniej o tem się wyrazić, 
aniżeli się wyraziła; bo jak się w sprawo
zdaniu powiada, że jakkolwiek nie można nie 
uznać do pewnego stopnia powodu, który 
spowodował tak późne zwołanie sejmu, to już 
tym samym frazesem daje się naprzód roz
grzeszenie rządowi, bo juści, jak się uznaje 
i pewne powody i pewne stopnie, to już się 
rozgrzesza, to już potem wszystko co się 
mówi, jest ocukrzone i tej goryczy się w tem 
nie dosmakuje. Chciałem właśnie to podnieść, 
że stan, w jaki został wprowadzony kraj i 
Wydział, że zastosowano §. 14 do naszych 
spraw krajowych, nie powinien prze
cie przeminąć tak bez śladu; dusić tego, że 
kiedy stan ten przyszedł, nikt przeciw temu 
głośno nie wołał, oprócz stronnictwa ludowe
go. W pismach i innych organach niby opi
nii publicznej pisze się o tem, jakby o czemś 
zupełnie zwyczajnem, a ja przypominam tylko, 
że kiedy podobny stan zaszedł w Węgrzech, 
to się podniosła w całym kraju taka ogromna
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Przeciw temu agitacya i takie wołanie, że to 
rzeczywiście mogło na rząd wpłynąć. U nas 
takie rzeczy, gdzie po prostu następuje stan 
bezprawny, przyjmuje się z taką rezygnacyą, 
* komisya powiada, że musi to uznać, że 
była bieda z rządem. Ale kiedy rząd sam 
tej biedzie winien, to nie potrzeba go przy
muszać, tak jak w Węgrzech, skoro ta chwila 
nastąpiła, wszystkie organa prasy zaczęły 
wołać 1 Kiedy niema zezwolenia na podatki 
to nie płacimy podatków; i rzeczywiście tak 
bardzo wielu zrobiło. U nas na taki krok e- 
nergiczny przy stosunkach jakie są — juści 
nic dziwnego — że się nikt nie zdobył, ale 
w każdym razie ja poczytuję to za obowią
zek, ażeby w imieniu ludu na to nacisk poło
żyć i dać wyraz temu, że lud już czuje, iż 
konstytucya jest bardzo często praktycznie 
gwałconą i ci, którzy w imieniu ludu są 
wysłani, muszą tak na zgromadzeniach ludo
wych, jak i tu w Sejmie całkiem energicznie 
i bez rozgrzeszać zaprotestować, że rząd so
bie tak lekko sprawy konstytucyjne traktuje 
i dopuszcza do takich wypadków, jak w tym 
foku, gdzie jak powiedziano w sprawozdaniu 
Wydział ostatecznie na swą własną odpowie
dzialność musi dalej gospodarować, spodzie
wając się, że Sejm go rozgrzeszy. Oczywiście 

^Wydział krajowy najmniej tu winien, ale 
"głównego winowajcę powinien spotkać pro
test.

Przy tej sposobności ponieważ w spra
wozdaniu komisyi jest tu powiedziane, że 
ludność powinna uczuć to jakieś zniżenie — 
to co do samego zniżenia, godzę się na nie 
zupełnie, tylko muszę zwrócić uwagę, iż te 
8prawy podatkowe są tak traktowane iż bie
dny włościanin nigdy nie wie, że kraj mu 
coś ulżył; bo jak przyjdzie do urzędu po
datkowego, to tam nie zadają sobie trudu, 
żeby mu powiedzieć, za co on płaci i chłop 
nie ma wrażenia, że mu coś ubyło z doda
tków krajowych, owszem chłopi mają ciągle 
wrażenie, że czy podatki mniejsze, czy wyż 
sze, to zawsze oni więcej płacą. Niechże ten 
chłop wie, skąd jest ciągnięty, niech wie, że 
Sejm mu coś ulżył. Dlatego wniósłbym rezo- 
lucyę, ażeby Sejm wezwał Rząd, iżby polecił 
ale surowo i energicznie, żeby w urzędach 
podatkowych wypisywano dokładnie, co się 
płaci. Niech chłop wie, na co ma narze
kać, a Sejmowi powinno zależeć na tem, aże
by powiedział: Sejm mi ulżył, a udarł rząd 
centralny. Jak tego nie będzie, to to, co ko- 
disya mówi, jest czczem słowem. Namnożyło 
się teraz urzędników podatkowych mojem 
zdaniem aż zanadto, ale jak już są, niechże 
rząd da im to polecenie, ażeby chłop wie
dział za co płaci i komu płaci. Chciałem tę 
uwagę dodać, którą polecam; jest to rzecz 
praktyczna w stosunku do ludu, ażeby tę re-

zolucyę także przyjąć, by wezwać rząd, ażeby 
w książeczkach podatkowych dokładnie było 
wymienione, co za co się płaci, jak wysokie 
są dodatki krajowe i wszystkie inne dodatki, 
ażeby w ten sposób opodatkowani wiedzieli 
co i za co płacą.

M arszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest dostatecznie poparta. Czy żąda kto jesz
cze głołu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta.

Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Andnzej hr. Potocki. 

Proszę Panów 1 Zdaje mi się, że zarzut, zro
biony komisyi budżetowej, iż nie dość ostro 
wystąpiła przeciw rządowi, karcąc, że Sejm 
nie był w należytym czasie zwołany, by 
uchwalić prowizoryum — jest niesłuszny. Tak 
samo niesłusznem jest porównanie tego stanu 
w jakim myśmy się znaleźli, z Węgrami; tam 
się rzecz miała zupełnie inaczej, tam nie by
ło upoważnienia do pobierania podatków i 
dlatego tych podatków prawnie ściągać nie 
można było. Ale myśmy mieli, to jest Wy
dział krajowy miał prawną podstawę do po
bierania podatków, a tą prawną podstawą by
ło rozporządzenie cesarskie. Chodzi więc tyl
ko o to, że Wydział krajowy nie miał prawa 
do czynienia wydatków, a każdy przyzna, że 
inaczej postępować nie mógł, ażeby konieczne 
wydatki w granicach budżetu nadal pokry
wać.

Dwa były sposoby wyjścia, ażeby pra
wnie załatwić kwestyę pobierania dodatków 
do podatków: albo Rząd mógł zwołać na 
krótki czas sejm — bo na dłuższą sesyę wo
bec parlamentarnych stosunków zwołać nie 
można było -  albo też można było rzecz 
załatwić przez rozporządzenie cesarskie.

Ja sądzę, że takie załatwienie, jakie 
nastąpiło jest dla nas lepsze, ponieważ koszta 
zwołania Sejmu zaciężyłyby na kraju i osią
gnęłoby się taki sam rezultat, jaki dziś zo- 
 ̂tał osiągnięty.

Co się tyczy podanej tutaj rezolucyi, 
to przyznaję, że byłoby rzeczą bardzo wła
ściwą, ażeby w arkuszach podatkowych wy
kazane było, za co podatkujący ma płacić.

Wprawdzie urzędnik podatkowy winien 
pod tym względem objaśnień udzielać i za
pytany wyjaśnić, z jakich źródeł ma się skła
dać podatek, jednakowoż tu zgadzam się, z p. 
Stojałowskim, że byłoby dla ludności lepiej, 
żeby odrazu wypisane zostało.

Czy ludność dowie się o tem, że Sejm 
te dodatki do podatków zniżył i zniżył nawe 
bardziej, niż pierwotnie Wydział krajowy pro
ponował, to sądzę, że jest obowiązkiem ty c , 
którzy mają styczność z ludem, a o y

34
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zaliczam wszystkich posłów przez lud wybra
nych a więc także p. Stojałowskiego, ażeby 
pod tym względem objaśniali i wykazywali 
także dobre strony sejmowe, a nie same złe. 
Licząc więc na to, że wszyscy posłowie, wy
brani przez mniejszą własność będą mogli 
ludność oświecić pod tym względem, jestem 
przekonany, że cała ludność dojdzie do świa 
don ości, że podatki zniżone zostały a gdyby 
w przypisaniu podatków ta zniżka nie zna
lazła miejsca, w takim razie o nią upomnieć 
się będą mogli.

Na styczeń, luty i marzec było prowi
zoryum. Za kwiecień, maj i czerwiec dopiero 
teraz będą płatne i to w lipcu jeżeli nie zo
stały zapłacone, dotychczas nie zostały zapła
cone w stanie „ex lex“ z dwóch powodów: 
raz z tego powodu, że wogóle wcale nie za
płacono, a nadto były prawnie pobrane, po
nieważ było rozporządzenie cesarskie.

Marszałek. Rozprawa szczegółowa o- 
twarta. Gzy żąda kto głosu. (Nikt). Proszę 
o odczytanie I. ustępu wniosku.

Sprawozdawca p. Andrzej P o tock i 
(czyta).

I. Sejm przyjmuje do wiadomości, że 
Wydział krajowy czynił w II. kwartale roku 
1901 wydatki zwyczajne z funduszu krajowe
go na podstawie budżetu r. 1900 i zatwier
dza to postępowanie Wydziału krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (YViększość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta).

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do czynienia wydatków zwyczajnych z fun
duszu krajowego na rachunek roku budżeto
wego 1901 na podstawie budżetu na rok
1900.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest rzyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku III.
Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 

(czyta).
III. Sejm upoważnia do pobierania na 

rzecz funduszu krajowego dodatków do pań
stwowych podatków bezpośrednich a miano
wicie :

a) dodatku do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i do 50|0 podatku od domów’ wol
nych, w wysokości 60 gr. od każdej korony 
całej przypisanej należytości tych podatków.

b) dodatku do państwowych bezpośred
nich podatków osobistych, ustanowionych 
ustawą z 25. października 1896 r. Dz. ust. 
p. Nr. 220, z wyjątkiem podatku osobisto 
dochodowego, w wysokości 66 gr. od każdej 
korony całej przypisanej należytości tych po
datków ;

c) opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach chrzanowskim i kra
kowskim opłacać będą dodatek do podatków 
wymienionych w III. a) w wysokości 49 gr., 
zaś do wymienionych w III. b) w wysokości 
55 gr., od każdej korony całej należytości tych 
podatków.

M arszałek . Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek III. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 
Wnoszę przystąpienie do trzeciego czytania 
bez czytania.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem, 
zgadza zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trze
ciem czytaniu zechce rękę podnieść. (Wię
kszość.) Jest przyjęta.

Podaję pod głosowanie rezolucyę p, 
Stojałowskiego, która opiewa:

„Sejm wzywa rząd, ażeby urzędom po
datkowym surowo i skutecznie polecił, ażeby 
w książeczkach podatkowych szczegółowo wy
pisywały w każdej rubryce, co i ile podatku
jący płaci*.

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Kto tę re
zolucyę przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.

Proszę sprawozdawcę p. Sękowskiego 
zdać sprawę z wyboru uzupełniającego 2 
członków Wydziału gajic. Kasy Osżezędnoścf 
we Lwowie.

Sprawozdawca p. Sękow ski. Głosują
cych było 93. Absolutna większość 47. Wy
brani jednomyślnie Dr. Stanisław Głąbiński i 
Dr. Zygmunt Skowroński.

M arszałek. Więc wybrani zostali pp. 
Dr. Stanisław Głąbiński i Dr. Zygmunt Sko
wroński.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi administracyjnej o sprawozdaniu Wydzia
łu krajowego w przedmiocie wcielenia gminy 
Ruska wieś, tudzież przysiółków gminy Sta- 
roniwa i Drabi nianka do gminy miasta Rze
szowa. (Ali. 84.)

Sprawozdawca poseł Jabłoński ma głos.
Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie z all. 84).
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Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. Sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Proszę p. spra
wozdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. Jab łońsk i (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić ustawę o 

Wcieleniu gminy Ruskiej wsi i przysiółków 
gminy Staroniwy i Drabinianki do gminy m. 
Rzeszowa w brzmieniu przez Wydziału kra
jowy proponowanem.

M arszałek . Proszę o odczytanie pro
jektu ustawy.

Sprawozdawca p. Jab ło ń sk i (czyta).

Ustawa
z dnia . . . .  o wcieleniu gminy Ruskiej wsi 
i przysiółków gmin Staroniwy i Drabinianki 

do gminy miasta Rzeszowa.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem postanawiam, co na
stępuje :

Art. I.
Gmina Ruska wieś, tudzież przysiółki 

gminy Staroniwy i Wygnaniec, Psiarnisko, 
Podzamcze i przysiółek gminy Drabinianki, 
Maćkówka zastają do gminy miasta Rzeszo- 
wa w granicach w artykule II. wymienionych 
wcielone.

Art. II.
Granica tak wcielonego obszaru z gmin 

Staroniwy i Drabinianki odcina na zachodzie 
od granicy Ruskiej wsi zachodnią stronę par
celi kat. 1123 w kierunku południowym, na
stępnie środkiem koryta potoku Mikoszka i 
południowo zachodnią stronę parceli Kat. 1. 
663/1 dalej od południa bieży granica drogą 
gminną oznaczoną parcelami kat. 1036/1, 
1036/2, 1043, 1042, 1041/1, 1115/15, gminy 
Starouiwa i 1. 1132/13 gminy Drabinianka 
nakoniec od zachodu środkiem rzeki Wisłok 
aż do punktu, gdzie Wisłok przerzyna 
obszar miasta Rzeszowa.

Art. III.
Gmina Rzeszowa przypuści mieszkań

ców Ruskiej wsi i wcielonych przysiółków 
do korzystania w sposób ustawami i przepi
sami unormowany z majątku i dobra gminy 
tudzież zakładów i funduszów, pod zarzą
dem gminy miasta Rzeszowa zostających, 
bez żadnych zastrzeżeń.

Art. IV.
Majątek gminy Ruskiej wsi tan rucho

my, jak nieruchomy zostaje przyłączony do 
wspólnego majątku połączonych gmin.

Natomiast przyjmuje gmina m. Rzeszo
wa wszystkie zobowiązania gminy Ruskiej wsi.

Art. V.
Prawo mieszkańców wcielonych przy

siółków gmin Staroniwy i Drabinianki do 
użytkowania z pastwisk tych gmin według 
dotychczasowego zwyczaju pozostaje nienaru
szone.

Art. VI.
Rejony propinacyjne miasta Rzeszowa, 

Ruskiej wsi, Drabinianki i Staroniwy po
zostają uadal niezmienione.

Art. VII.
Z dniem wejścia w życie niniejszej 

ustawy zostaną Rady gminne w Rzeszowie 
i Ruskiej wsi rozwiązane i kierownictwo gmi
ny Rzeszowa, w jej nowych granicach, odda
ne tymczasowemu zarządowi pod przewo
dnictwem dotychczasowego burmistrza miasta 
Rzeszowa.

Skład tymczasowego zarządu oznaczy 
Namiestnik w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym.

Najdalej w sześć tygodni po objęciu 
urzędowania rozpisze tymczasowy zarząd wy
bory do Rady miejskiej.

Art. VIII.
Wykonanie tej ustawy poruczam Mo

jemu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta 

Czy żąda kto głosu ?
P. Bojko. Proszę o głos.
M arszałek . P. Bojko ma głos.
P. Bojko. Ze względu, że w tak kró

tkim czasie nie wszyscyśmy mogli należycie 
rozpatrzyć, czy wniosek przyłączenia gminy 
Ruskiej wsi do miasta Rzeszowa, jest rzeczy
wiście odczutą potrzebą stron obydwu, dalej 
ze względu na to, że dziś gmina Ruska wieś 
wniosła dopiero swoje wywody w tej sprawie 
a zatem komisya administracyjna wywodów 
tych jeszcze widzieć nie mogła i należyzie 
się w nich rozpatrzyć, stawiam wniosek, aby 
sprawę tę z dzisiejszego porządku dziennego 
usunąć i dać ją  w następnym tygodniu na 
porządek dzienny najbliższego posiedzenia, 
Sprawa na tem nic nie ucierpi, a wszyscy 
będziemy z czystem sumieniem nad tym 
wnioskiem głosowali.

P. Stanisław Jędrzejow icz. Proszę 
o głos.

M arszałek. Głos ma p. Stanisław Ję- 
drzewicz

P. Stanisław Jędrzejow icz. Chociaż 
jako prezes Rady powiatowej rzeszowskiej, 
jestem szczerze za tem, ażeby sprawa była 
w tym jeszcze roku załatwioną, pomimo tego 
muszę uznać, że jeżeli sprawa ta by a prze
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łożoną jako pierwsze czytanie w poniedziałek 
jako ustawa podana wczoraj, to do dzisiej
szego dnia posłowie nad tą sprawą dokładnie 
zastanowić się nie mogli.

Ponadto strony interesowane, które są 
przeciwne temu przyłączeniu nie miały spo
sobności wnieść protestu przeciw tej propozy- 
cyi. Ponieważ były dotąd tylko dwa posie
dzenia sejmowe, więc nie mogły jeszcze wejść 
petycye; taka petycya dopiero dziś została 
wniesioną. Więc, żeby komisya petycyę tę 
rozpatrzeć mogła, zgadzam się z tem, co 
podniósł p. Bojko by odroczono tę sprawę 
do przyszłego tygodnia.

M arszałek. Gzy żąda jeszcze kto gło ju  ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta.

Głos ma sprawozdawca poseł Ja
błoński.

P. Ja b ło ń sk i. Ja  proszę Panów jestem 
wnioskowi p. Bojki przeciwny, a to z nastę
pujących powodów:

Sprawa mogła już dostatecznie dojrzeći 
bo od r 1872 — powtarzam od r. 1872 — 
się ciągnie. Sprawa ta przeszła przez wszy
stkie możliwe instancye i została zbadana 
przez wszystkich • -  darnjcie panowie, że 
użyję tego wyrażenia — przez wszystkie 
stany.

Niedość, że rada miejska wszystkimi 
głosami za tem się oświadczyła, ale nadto 
na posiedzeniu Rady powiatowej: gdzie refe
rował dzisiejszy radca Wydziału krajowego 
p. Dąmbski, oświadczyli się wszyscy członko
wie tej rady bez wyjątku, wraz z posłami 
Szajerem i Bombą, którzy należą do Wydzia
łu  powiatowego, za przyłączeniem. I  jakże 
proszę Panów moglibyśmy się za tem nie 
oświadczyć, gdy wszyscy posłowie ludowi 
oświadczyli się za tem ?

Bo gdy Rzeszów nie ma żadnych dodatków 
do podatków, gminy te mają 74°|0 dodatków 
do podatków; gdy Rzeszów ma wszystkie 
te szkoły, jakie miasto jedno z 30 większych 
miast w kraju mieć może, gdy w interesie 
ogólnym miasto Rzeszów dopuszcza wszyst
kich do tych szkół i gdy procent dzieci nie- 
należących do Rzeszowa (tylko do okolicznych 
gmin) wynosi tak bardzo dużo, bo stanowczo 
1|3 część — to gminy tamte żadnej 
szkoły nie mają a Ruska Wieś tylko jedną. 
Wreszcie majątku gminnego miasto Rzeszów 
tym gminom nie zabiera i zupełnie majątku 
tego się zrzeka.

Niema więc w tym chyba interesu gm. 
m. Rzeszowa, ale jest jeden tylko interes i 
to interes ważny, bo to mogę śmiało powie
dzieć, że gdy n. p. dzierżawca rzeźni z 
dochodów od mięsa płaci 2.000 zł. w Rus

kiej Wsi, to gdy sąsiedni Rzeszów płac
21.000 zł., zyskuje dzierżawca rocznie na 
gminie jeżeli nie kilkanaście tysięcy — to 
z pewnością dobrych kilka tysięcy.

Wysoki Sejm powinien się kierować je 
dnak nietylko względami rachunku — są 
one ważne — ale i etycznymi.

A czy to było etyczne panie marszałku 
rzeszowski, że pisarz gminny, który nigdy 
kapoty chłopskiej nie widział w deputacyi, 
przychodzi tutaj i przebiera się po chłopsku 
a czy wiecie Panowie kto był „spiritus 
moYens1 i motorem całej tej deputacyi?

Dziś, wczoraj i przedwczoraj zbiera się 
setki podpisów w Rzeszowie — kto chce i nie 
chce to daje podpis. Podpis ten nie kosztuje 
dużo, wiem nawet jaka jego cena bardzo do
kładnie, a kto nie zna sprawy ten i podpisze. 
W ten sposób zbierają się 2000 podpisów. 
Tego, który tę rzecz urządzał uie kosztowało 
to więcej, jak może 500 do 600 zł., podczas 
gdy on natem może zarobić i 2000 zł. z potu 
i krwi najbiedniejszej warstwy ludności.

Gdy sprawozdanie komisyi administra
cyjnej wszystkim Panom było przedwczoraj 
oddane, gdy więc czekanie na odroczenie by
łoby tylao czekaniem na podpisy nie bardzo 
uczciwie zebrane, proszę Panów ze względów 
etycznych i moralnych przystąpić do meryto- 
recznego załatwienia tej sprawy.

P. Bojko. Proszę o głos do sprosto
wania faktu.

M arszalek. P. Bojko ma głos.
P. Bojko. Na uwagi p. sprawozdawcy o 

bałamuceniu posłów przez kogoś przebranego 
w sukmanę odpowiem, że my nie jesteśmy 
tak łatwowierni, ażebyśmy czy sukmaną, czy 
hałatem czy kontuszem czy czemś więcej 
nawet (brawo) dali; się otumanić. My bierzemy 
tę rzecz sumiennie i uczciwie, ta sprawa na
wet nas nie dotyka, nawet tak doskonale jej 
nie znamy. Nie przeczę, że tak komisya, 
jak szanowny p. referent mają zupełną racyę 
ale jeżeli my chcemy zaczekać jeszcze dwa, 
trzy dni ażeby z czystem sumieniem głosować 
nad tą sprawą, — to zdaje mi się nie chcemy 
nikogo tumanić. Skończyłem.

P. S tan isław  Jęd rze jow icz . Proszę o 
głos dla faktyczndgo sprostowania.

M arszałek . Głos ma p. Stanisław Ję
drzejowicz.

P. St. Jędrzejow icz. Chcę sprostować 
fakt w tym kierunku, że jako prezes Rady 
powiatowej pragnę, ażeby ta sprawa była 
w Sejmie załatwioną. Jestem więc za nią jak 
najgoręcej, jednak słuszność nakazuje, ażeby 
kwestyi takiej w której sprawozdanie dopiero 
wczoraj rozdano, w której posłowie rozpatrzeć
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się jeszcze nie mogli, ażeby kwestyi, w której 
Petycya dopiero dziś weszła do Sejmu, którą 
to petycyę komisya administracyjna ma do
piero rozpatrzeć, — nie załatwiać doraźnie. 
Skoro mamy czas, należałoby sprawę odroczyć 
do ponedziałku lub wtorku i dlatego popie
ram wniiosek p. Bojki.

M arszałek . W sprawie sprostowania 
faktu życzył sobie głosu Referent p. Ja 
błoński. Udzielam mu głosu.

Sprawozdawca p. Jab ło ń sk i. Wobec 
tego, iż jestem pewny zupełnie, że Wys. Izba 
sprawy dla jakichbądź względów innych nie
sprawiedliwie nie osądzi i wobec tego, że p. 
Bojko kieruje się tym względem, że chce 
rzecz poznać, — dalej wiedząc, że sprawa 
uczciwa i jasna światła się nie boi, mimo, iż 
wiem, że dostojnej Izbie i komisyi admini
stracyjnej opatrzona kilku tysiącami podpisów 
petycya spowodowana tym najprzebieglejszym 
żywiołem w kraju przedłożoną zostanie, bez 
względu na to, czy te podpisy będą prawdziwe 
czy nie mimoto odstępuję w porozumieniu 
z przewodniczącym komisyi administracyjnej 
od mego wniosku i proszę, aby tę sprawę 
raczył JE. p. Marszałek do poniedziałku od
roczyć. (Brawa).

M arszałek. Jest zatem tylno jeden 
wniosek, aby sprawę stojącą obecnie na po
rządku dziennym odroczyć do poniedziałku. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Porządek dzienny dzisiejszego posie
dzenia jest wyczerpany. Nim przystąpimy do 
odczytania wniosków, które wpłynęły pozwolę 
sobie panom przypomnieć, że we czwartek 
odbędzie się odsłonięcie pomnika hr. Agenora 
Gołuchowskiego we Lwowie.

Jakkolwiek Wydział krajowy żadnych 
w tym kierunku zaproszeń nie przygotował, 
sądzę jednak, że posłowie wszyscy zechcą 
wziąć udział w tym obchodzie. A jeżeli tak 
jest, to zarazem proszę Panów, aby byli ła
skawi podjąć bilety wstępu na trybunę w kan- 
celaryi sejmowej a przynajmniej zgłosić swój 
udział, aby ewentualnie Wydział krajowy 
mógł, niezajęte miejsca przeznaczyć innym 
osobom do Sejmu nie należącym.

Proszę pp. Sekretarzy o odczytanie 
wniosków.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta): 

Wniosek.
Ze względu, że w powiecie Gorlickim 

nie ma żadnego zakładu naukowego średniego, 
a rozwijający się od szeregu lat przemysł 
naftowy i fabryczny wywołał dążność do prak
tycznego kształcenia młodzieży o czem świad

czy znaczna liczba uczniów z powiatu w kra
jowych zakładach naukowych;

zważywszy, że ofiarność na ten cel 
powiatu i miasta, oraz życzenia całej ludności 
powiatu wyrażone w licznych petycyach uza
sadnioną dają podstawę do twierdzenia, że 
szkoła realna jest niezbędną dla powiatu;

podpisani wnoszą:
Wysoki sejm raczy uchwalić:

Sejm wzywa c. k. Bząd, ażeby utwo
rzył w Gorlicach szkołę realną z językiem 
wykładowym polskim.

Lwów, dnia 21. czerwca 1901.
Wnioskodawca:

Adam Skrzyński w. r.
Męciński, St. Jędrzejowicz, Zygmunt Jaworski, 
Z. Tarnowski, Romanowicz, Vayhinger, Zoll, 
Scipio, A. Jędrzejowicz, Milewski, Trzecieski, 
Rotter, Pillat, Romer, A. Potocki, Zaleski, 
Hupka, Gorayski, Abrahamowicz, Starzyński.

Wniosek.
Zważywszy, że utrzymanie organistów 

i dyaków nie jest ustawą stale określone 
i jest jedynie zawisłem od dobrowolnych dat
ków ;

zważywszy, iż datki te wpływają najczę
ściej nieregularnie i do utrzymania często 
nie wystarczają, skutkiem czego organiści 
i dyaki od szeregu lat upominają się o unor
mowanie . utrzymania w drodze ustawoda
wczej —

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony 
,|’ projekt ustawy.

We Lwowie, dnia 21. czerwca 1901.

Wnioskodawca:
Brunicki w. r.

Osuchowski, Jan Szeptycki, Siemiginowski, 
Hamorak, Gnoiński, Witołd Niezabitowski, 
Urbański, Mandyczewski, W. Dzieduszycki, 
Cielecki, M. Piniński, Horodyski, Teodorowicz, 

Bielański, Sozański, Tyszkowski.

Ustawa
z d n ia ................. mocą której zmienione zo
stają postanowienia §. 12. ustawy z dnia 16. 

kwietnia 1896. Dz. ust. kraj. Nr. 25.
Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Król. 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje:

Art. I.
Paragraf 12 ust. z dnia 16. kwietnia 

1896 Nr. 25 Dz. ust. kraj. znosi się w do-
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tychczasowem brzmieniu i ma odtąd brzmieć 
jak następuje.

§. 12.

Wydatki na pokrycie potrzeb z odpra
wieniem liturgii połączonych jako też wy
datki na utrzymanie sług kościelnych pokry
wać należy przedewszystkiem ze źródeł 
oznaczonych w §. 1. ustawy z dnia 15. sierpnia 
1866 Nr. 28 Dz. ust. kraj. i w §. 2 ustawy 
z dnia 16. kwietnia 1896 Nr. 25 Dz. ust. kr.

O ile wydatki te nie dadzą się pokryć 
z tych źródeł uchwali Komitet parafialny 
udzielić parochowi a względnie duchownemu 
sprawującemu duszpasterstwo, na pokrycie 
tych kosztów, od parafian kwotę ryczałtową, 
która łącznie z pokryciem wskazanem w po
wołanych postanowieniach nie może przenosić 
rocznie kwoty 340 kor. Z kwoty tej 240 kor. 
użyte być mają na roczne utrzymanie sług 
kościelnych. W utrzymanie to policzyć na
leży także dochody z dodanych gruntów 
i wolne pomieszkanie.

Rozłożenie na parafian następuje w myśl 
postanowień ustawy z 16/4. 1896 Nr. 25 Dz. 
ust. kraj. w stosunku do opłacanej należy
tości podatków bezpośrednich; pobieranie 
zaś i ściąganie powyższych datków, nastę
puje za pomocą tych samych organów co 
podatki.

Art. II.
Wykonanie niniejszej ustawy polecam 

mojemu ministrowi wyznań i oświaty.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta): 
Wniosek.

Zważywszy, że zwiększenie produkcyi 
rolniczej w kraju naszym jest jednym z naj
dzielniejszych środków prowadzących do eko
nomicznego podniesienia kraju;

zważywszy, że zwiększenie produkcyi 
rolnej, wobec postępu techniki gospodarskiej 
i zebranych doświadczeń, stoi w ścisłym 
związku z użyciem nawozów sztucznych;

zważywszy, że właściciele mniejszych 
gospodarstw rolnych, a przedewszystkiem wło
ścianie, zakupując nawozy sztuczne w małych

ilościach u drobnych, zupełnie nie kontrolo
wanych handlarzy — zbyt często bywają 
oszukiwani;

zważywszy, że doznane z tego powodu 
zawody zaczynają w niektórych okolicach 
kraju zniechęcać włościan do używania na
wozów sztucznych;

zważywszy, że utrwalenie i rozszerza
nie się tych skutków oszukańczego handlu 
nawozami sztucznymi musiałoby pociągnąć 
za sobą obniżenie krajowej, rolniczej produkcyi;

podpisani wnoszą:
Wzywa się Wysoki c. k. Rząd, aby 

w drodze ustawodawczej oszukańczemu han
dlowi nawozami sztucznymi zapobiegł — 
a w drodze administracyjnej rozciągnął ścisły 
nadzór nad handlarzami sztucznych nawozów 
przez zarządzenie: aby werki zawierające 
różne gatunki sztucznych nawozów już zewnę
trznie się różniły, dalej aby każdy worek 
zawierający nawóz sztuczny urzędownie był 
plombowany, wreszcie aby na trwale umoco
wanej etykiecie podano zarówno imię i na
zwisko wytwórcy jak przekupnia oraz pro
centowy stosunek składników jakie nawóz 
sztuczny w danym worku zawiera. -

Wnioskodawca: 
Sękowski w. r. 

Wodzicki, Struszkiewicz, Hupka, Paszkowski, 
Zagórki, St. Jędrzejowicz, Scipio, Zoll, Cień- 
ski, Z. Tarnowski, A. Jędrzejowski W. Dzie
duszycki, Zaleski, K. Badeni, Męciński, Ro
mer, Abrahamowicz, A. Potocki, Milewski, 
Stadnicki, Gorayski, Rozwadowski, Bobrzyń- 
ski, Trzecieski, Dąmbski, Starzyński, Piłat, 
Onyszkiewicz, Sozański, Borkowski, Klemens 
Dzieduszycki, Teodorowicz, Sala, Winc. Kra- 

iński, Schnell.

M arszałek: Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia. Następne posiedze
nie odbędzie się w poniedziałek o godzinie
10. przed południem. Porządek dzienny zo
stanie Panom w drodze właściwej doręczony. 
Posiedzenie zamykam.

K oniec posiedzenia o godzinie 12. m i
n u t 55. z  po łudn ia ,



Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o

6. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 24. czerwca 1901.

T R E Ś Ć :

Urlop p. Milewskiego.
Wniosek p. Rudrofa o przyspieszenie utworzenia 

sądu obwod. w Czortkowie.
/■Wniosek p. Schatzla o budowę gmachu dla 

gimnazyum w Brzeżanach.
Interpelacya p. Kramarczyka w sprawie serwi- 

tr  tutu pastwiskowego gm. Międzybrodzie li
pnickie.

Interpelacya p. Bednarskiego o germanizowaniu 
nazwisk stacyjnych na kolei N. Targ-Zakopane.

Interpelacya p. Milana w sprawie skrócenia wakcyj 
szkolnych w powiatach, gdzie odbywały się 
manewry wojskowe w r. 1900.

Interpelacya p. Bojki o niestosownem zwoływa
niu roków wójtowskich.

Interpelacya p. Osuchowskiego o budowie gma
chów sądowych w Turce i Boryni.

Interpelacya p. Potoczka o ciasnocie w wagonach 
kolejowych i przepełnianiu tychże w porze 
upalnej.

Interpelacya p. Potoczka w sprawie utrudnień 
wywozu trzody chlewnej.

Interpelacya p. Krempy w sprawie regulacyi po
toku Krzemiennej.

Interpelacya p. Szweda w sprawie zaprowadzenia 
dwuletniej służby wojskowej.

Interpelacya p. Wójcika o niesłusznem ściąganiu 
należytości w pow. wielickim za spisy lu
dności.

Interpelacya p Styły o ściąganiu akcyzy za bydło 
dorzynane.

Interpelacya p. Oleśnickiego o rozdawnictwie za
pomóg głodowych w pow. Źydaczowskim.

Wniosek p. Styły w sprawie zapomogi dla lu
dności pow. Wadowickiego, dotkniętej wyle
wami rzek Wisły i Skawy.

Wniosek p. Okuniewskiego o utworzeniu sekcyi 
ruskiej w kraj. Radzie szkolnej.

Pierwsze czytanie wniosku posła Adama Skrzyń
skiego w sprawie utworzenia w Gorlicach szkoły 
realnej z językiem wykładowym polskim.

Pierwsze czytanie wniosku posła Oleśnicniego
w sprawie utworzenia we Lwowie uniwersy
tetu z językiem wykładowym ruskim, a wzglę
dnie kreowania na wszystkich wydziałach uni
wersytetu lwowskiego katedr z językiem wy
kładowym ruskim dla wszystkich przedmiotów 
nauk.

Pierwsze czytanie wniosku posła Sękowskiego
o wydanie ustawy przeciw nieuczciwej speku- 
lacyi w handlu nawozami sztucznymi.

Pierwsze czytanie wniosku posła Brunickiego
o unormowanie w drodze ustawodawczej utrzy
mania organistów i dyaków. —  Głos p. Slo- 
jałowskiego.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału Kra
jowego w przedmiocie zezwolenia R eprezenta- 
cyi powiatowej w Jarosławiu na pobór w roku 
1901 43°,0 dodatków powiatowych do podat
ków bezpośrednich.

Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o spra 
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie
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wcielenia gminy Ruskawieś tudzież przysiółków 
gminy Staroniwa i Drabinianka do gminy m. 
Rzeszowa. —  Głosy pp. Średniawskiego, Kra- 
marczyka, Wachnianina, Stojałowskiego, Górki, 
ponownie Wachnianina i sprawozdawcy Ja
błońskiego. —  Przyjęcie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa "krajowego 
o sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed
miocie subwencyonowania Zakładu sadowni
czego pod Krakowem. —  Przyjęcie wniosku 
Komisyi.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi go
spodarstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego o średniej szkole rolniczej i fol
warku w Czernichowie.

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
z przedłożenia Wydziału krajowego o szkole 
ogrodniczej w Tarnowie. — Głosy pp. Stoja
łowskiego, Męcińskiego, Struszkiewicza, pono
wnie Stojałowskiego i sprawozdawcy p. Hupki. 
Uchwała wniosku Komisyi.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi pe
tycyjnej z petycyi urzędu parafialnego obrz. 
łać. w Wojniłowie w sprawie utworzenia i sy- 
stemizowania nowej parafii w Dołhej Wojni- 
łowskiej.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi pe
tycyjnej z petycyi gminy Mieczyszczów pow. 
Brzeżańskiego o uwolnienie jej od zapłacenia 
kosztów szupasowych za rok 1898.

Wybór uzupełniający do Komisyi administra
cyjnej.

Wniosek p. Skałkowskiego w sprawie ukrócenia 
pijaństwa.

Wniosek p. Skałkowskiego w sprawie wymiaru 
należytości przenośnych, tudzież podatku do- 
mowo-czynszowego i podatku rentowego.

Wniosek p. Merunowicza o sporządzenie staty
styki posiadłości ziemskich.

Wniosek p. Wład. Czajkowskiego w sprawie wy
miaru należytości spadkowych.

Porządek dzienny 7. posiedzenia

Początek posiedzenia o godz. 10. m in u t 43  
p rzed  południem .

Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
B adcni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu c. k. Radca dwo
ru Włodzimierz hr. Łoś.

Sekretarze pp. U rbański, K a ra tn ick i, 
N iezabitow ski i Andrzej hr. Po tock i.

Obecnych posłów 130.

Marszałek. Sejm w komplecie posie 
dzenie otwieram. Protokół czwartego posie
dzenia uważam za przyjęty ponieważ nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, 
protokół ostatniego posiedzenia złożony jest 
w biurze marszałkowskiem do przejrzenia.

P. Milewskiemu udzieliłem urlopu na 
dni 5. Proszę pp. Sekretarzy o odczytanie 
wniosków i interpelacyj.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta):

Wniosek. .
Sejm wzywa ces. król. Rząd, ażeby je

szcze w bieżącym roku przystąpił do zreali
zowania Najwyższego postanowienia Cesar
skiego z dnia 18. września 1899 dotyczącego 
kreowania Sądu obwodowego w Czortkowie.

Lwów, dnia 24. czerwca 1901.

Wnioskodawca: 
Rudrof w. r.

Klemensiewicz, Wład. Wiktor Czaykowski, 
Wybranowski, Vivien, Borkowski, Cieński, 
Horodyski, Trzecieski, Jan Szeptycki, Biało- 
skórski, Zoll, Weigel, Osuchowski, Bielański, 
Czaykowski Władysław, Paszkowski, Schatzel, 

Sawczak, Karatnicki, Sozański.

Wniosek.
Zważywszy, że budynek zajęty obecnie 

pod gimnazyum w Brzeżanach jest na cele 
naukowe zupełnie nieodpowiedny i zgubnie 
oddziaływa na postęp nauki i zdrowie licznej 
bo przeszło 500 uczni liczącej młodzieży;

zważywszy, że stan rzeczony został już 
wielokrotnie urzędownie stwierdzonym, a re
skryptem c. k. Starostwa w Brzeżanach z dnia 
20. maja 1900 1. 23.361 orzeczono, że dal
sze utrzymanie zakładu w dotychczasowym 
budynku jest zupełnie niemożliwem;

zważywszy, że gmina m. Brzeżan na 
cele tego gimnazyum poniosła już ofiarę 
w sumie przeszło 80.000 koron i dalszych 
nakładów łożyć już nie może;

wnosimy:
Wysoki Sejm raczy uchwalić.

Wzywa się c. k. Rząd, by niezwłocznie 
przystąpił do budowy odpowiedniego gmachu 
na pomieszczenie gimnazyum w Brzeżanach.

We Lwowie, dnia 20. czerwca 1901.

Wnioskodawca:
Dr. Stanisław Schatzel w. r.

Rayski, Jabłoński, Jugendfein, Jakliński, Wi
śniewski, Merunowicz, Maiss, K. Dzieduszycki, 
MaryewSki, Niementowski, Małachowski, Saw-
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czak, Bednarski, Wybranowski, Górka, Bar- 
wiński, Z. Jaworski, E. Małachowski, Mi

chalski.

M arsza łek : Pierwsze czytanie tych 
Wniosków umieszczę na porządku dziennym 
następnego posiedzenia. Proszę o odczytanie 
interpelacyi.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta):

Interpelacya
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 

rządowego we Lwowie.

W gminie Międzybrodziu lipnickiem po
wiatu bialskiego mieszkańcy tamtejsi mieli 
uregulowane prawo serwitutowe paszy oraz 
prawo zbiórki lasowej na wydzieloną pewną 
część lasu, oraz pastwiska w r. 1871, a to 
pomiędzy mieszkańcami gminy tejże z jednej, 
a Dyrekcyą dóbr arcyksiążęcych, obecnie do 
Jego Wysokiej Arcyksiążęcej Mości Karola 
Stefana należących z drugiej strony, którego 
to prawa służebności używali spokojnie w wy
dzielonej im przestrzeni włącznie od roku 
1871—1901, a zatem lat 30 tylko bez 5 mie
sięcy w ten sposób, że na wydzielonem pa
stwisku pasali swój dobytek domowy, a z wy
dzielonego lasu pobierali sobie drzewo bądź 
to na opał, bądź też na budulec bezpłatnie — 
słowem jednem wykonywali swe prawo we 
własnym zarządzie i nikt im nigdy na czę
ściach wydzielonych ze strony Dyrekcyi arcy
książęcej żadnych trudności ani przeszkód 
nie stawiał.

Dopiero z początkiem roku 1901 zarząd 
dóbr arcyksiążęcych w Żywcu zarządził przez 
swego geometrę odszukanie granic i podczas 
tej operacyi okazało się, że granica na ma
pie katastralnej gminy Międzybrodzie, odgra
niczająca dobra arcyksiążęce od gruntów wy
dzielonych z tychże dóbr, a oddanych gminie 
za uregulowane prawo serwitutowe, zupełnie 
w innym kierunku pociągniętą była na nie
korzyść gminy, niż faktycznie uprawnieni 
prawo swe posiadania oraz używania od lat 
30 spokojnie bez żadnego zarzutu za pełną 
wiedzą Dyrekcyi dóbr używali i posiadali.

Ponieważ jednak różnica ta pomiędzy gra
nicą dotychczasowego prawa posiadania wy
nosi razem lasu z pastwiskiem około 12 mor
gów, więc też nie dziw, że z tego powodu 
powstał natychmiast spór pomiędzy granicą 
Międzybrodzie lipnickie a Dyrekcyą dóbr arcy- 
ksiąźęcych, który zamienił się a w ostatniej 
chwili zaostrzył się w uporczywy proces, gdzie 
uprawnieni roszczą sobie prawo z powodu 
wydzielenia im i zasiedzenia spokojnego posia
dania i używania spornej parceli przez lat 
30 bez 5 miesięcy, a Dyrekcyą dóbr arcy

książęcych opiera znów swe prawo na hipo
tece, przemawiającej na jej korzyść i braku 
5-cio miesięcznego czasu do 30-letniego za- 
dawnienia; ponieważ tenże co dopiero roz
poczęty proces grozi wielkiem niebezpieczeń
stwem, a nawet możliwą katastrofą, jakich 
w tym wypadku smutnym wiele się trafia, 
na wypadek pizegrania gminy Międzybrodzie, 
za co straszna odpowiedzialność ciążyłaby na 
czynnikach, mających prawo przeszkodzić złe
mu, dlatego podpisani posłowie włościańscy 
zapytują uprzejmie Wysoki c. k. Rząd:

czy nie byłby skłonny natychmiast za
stanowić proces sądowy o sporny serwitut 
pomiędzy mieszkańcami gminy Międzybrodzie 
lipnickie a Dyrekcyą arcyksiążęcą dóbr Jego 
Wysokości Arcyksiążęcej Karola Stefana w 
Żywcu, i skierować takowy jako spór serwi
tutowy na drogę władzy politycznej celem 
polubownego traktowania ?

We Lwowie, d.' 21. czerwca 1901 r.

Interpelant: 
Kramarczyk mp.

Milan, Styła, Wachnianin, Bernadzikowski, 
Sredniawski, Krempa, Niebyłowiec, Szwed, 
Warzecha, Data, Potoczek, Żardecki, Stoja

łowski, Hupka.

Interpelacya 
do Wysokiego Wydziału krajowego.
Na budynku stacyjnym w Nowym Targu 

istniał po wybudowaniu kolei Chabówka- 
Zakopane jedynie napis „Nowy Targ*. Ku 
niemałemu jednak zdziwieniu tak mieszkań
ców miasta jak i przejezdnych obok polskiego 
pojawił się napis niemiecki „Neumarkt* i. G. 
(in Galizien). Stać się to miało na życzenie 
czy żądauie(!) jakiegoś urzędnika z Minister
stwa kolejowego.

Umieszczenie niemieckiego napisu na 
budynku stacyjnym miasta rdzennie polskiego, 
przy kolei, krajowej wybudowanej funduszami 
krajowymi z przyczynieniem się miasta i powiatu 
oraz innych czynników miejscowych, wywołało 
u ludności nietylko słuszne rozgoryczenie, 
ale spowodowało także wiele bałamuctw, 
gdyż z powodu istnienia kilkunastu miejsco
wości z nazwą „Neumarkt* listy i przesyłki 
przeznaczone dla mieszkańców Nowego Targu, 
wędrują po Czechach, Styryi i t. d., zanim 
dostaną się do rąk właściwych, co zwłaszcza 
kupcom sprawia wiele niedogodności i naraża 
ich na niemałe straty materyalne.

Nadmieniam przytem, że z biletów woj
skowych nazwę Nowy Targ zupełnie wyelimi
nowano i tak n. p. na biletach wojskowych
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z Nowego Targu do Nowego Sącza istnieje 
tylko napis w języku niemieckim „Neumarkt- 
Neusandez®.

Podpisani nie przypuszczając, by to samo
wolne postąpienie jednostki, narzucającej mia
stu nazwę niemiecką, znalazło aprobatę Wy
działu krajowego, zapytują, co uczynił, wzglę
dnie co zamierza uczynić Wydział krajowy 
celem położenia tamy zakusom germanizncyj- 
nym, oraz ochronienia mieszkańców miasta 
od strat materyalnych.

Interpelant: 
Bednarski w- r.

Jabłoński, Maryański, Maiss, Z. Jaworski, Sre- 
dniawski, Górka, Rayski, Jugendfein, Michalski, 
Bernadzikowski, Bojko, Michałowski, Nie- 
mentowski, Dzieduszycki, Potoczek, Klemen
siewicz, Wiśniewski, Witosławski, Jakliński, 

Schatzel.

Interpelacya
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
Rządowego w sprawie skrócenia wakacyi szkol
nych w powiatach, w których odbywały się 

manewry r. 1900.
Rozporządzeniem c. k. Ministerstwa 

oświaty, zostało przedłużenie kursu szkolnego 
z powodu w tymże roku szkolnym odbytych 
manewrów w powiatach Sanok, Krosno, Jasło, 
Brzozówitd. od 1. względnie 15. lipca do 1.sierp
nia, tak, że ledwie 4 tygodnie pozostaje na 
wypoczynek i załatwienie przeróżnych spraw 
tak ze strony nauczycieli, jakoteż i stu
dentów.

Zważywszy przeto, że nie winą uczniów 
ani też nauczycieli było to, że lokale szkolne 
były potrzebne dla oficerów, znajdujących się 
na manewrach —

zważywszy, że tych 18. dni straconych 
podczas manewrów nikt nie mógł wykorzy
stać, bo to była pora jesienna, pora niesto
sowna —

zważywszy, że pora od 15. lipca do 1* 
sierpnia jest porą najgorętszą i najbardziej 
potrzebującą pomocy do zbiorów, gdzie do
roślejsza młodzież szkolna bierze w niej 
udział, albo strzeże domów, podczas gdy 
staisi w polu —

zważywszy, że tak krótki czas cztero
tygodniowy nie wystarcza tak dla nauczycieli, 
jakoteż uczniów dla odzyskania zdrowia 
i wzmocnienia sił do dalszej pracy —

zważywszy, że to przedłużenie 18 dni 
i tak korzyści nie przyniesie, bo w szkołach 
wiejskich i małomiejskich dzieci z powodu 
robót polnych nie będą uczęszczać, a w szko
łach miejskich brać będą tak nauczyciele jak 
i uczniowie urlopy z musu dla odzyskania 
zdrowia, zresztą nauczyciele będąc zmuszeni

w tej porze pracować, nie wydadzą rezul
tatów —

zważywszy, że nauczyciele, sami spodzie
wając się jak zwykle zamknięcia roku szkol
nego 1. a względnie 12. lipca — przepisany 
program nauki całkowicie wyczerpią, a przez 
to samo tych 18 dni zmarnowaliby niepotrzeb
nie na powtórce —

wobec powyższego stanu rzeczy zapy
tujemy Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. Ko
misarza Rządowego, czy zechce we właściwej 
drodze zwrócić się do c. k. Ministerstwa 
oświaty z przedstawieniem powyższych żądań 
i wyjednać zezwolenie na zakończenia kur
sów szkolnych w zwyczajnym terminie t. j.
1. względnie 15. lipca?

Lwów, dnia 24. czerwcza 19001.
Interpelant:

Milan w. r.
Bojko, Styła, Sredniawski, Wójcik, Nowako
wski, Data, Kramarczyk, Warzecha, Potoczek, 
Szwed, Okuniewski, Bernardzikowski, Żarde

cki, Hamorak.

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnege Pana c. k. Komisarza 

rządowego.
Do licznych, a nie zawsze potrzebnych 

uciążliwości, jakiemi niektórzy panowie c. k. 
Starostowie obai'czają naczelników gmin, za
liczyć się bezwątpienia musi zwoływanie tychże 
na tak zwane „roki® czyli sesye miesięczne.

Czy jest potrzeba ważna czy nie, zwo
łuje się wójtów z całego powiatu pod grozą 
kary, co dla gmin płacących podwody i dyety 
wójtom daje się uczuć dotkliwie, wójtowie 
zaś sami, którzy mają dosyć żmudnej a zwy
kle niczem nie wynagrodzonej pracy z tytułu 
wójtostwa, muszą wśród najpilniejszych prac 
polnych, jak w żniwa i siewów tracić drogi 
czas na niepotrzebną jazdę na sesyę.

Dla przykładu dość wspomnieć, że n. p. 
w powiecie dąbrowskim c. k. nadkomisarz 
Dobrzański nie tylko że wydał świeżo nakaz 
wójtom, by od 12. lipca br. jawili się na każdą 
sesyę pod karą jednej korony; ale rozdzielił 
wójtów na 3 kategorye i każda kategorya ma 
wyznaczony inny punkt zborny.

Rozdział ten ma tę złą stronę, że pod
czas gdy wójt przedtem, przybywszy w dzień 
jarmarczny na sesyę do Dąbrowy, mógł po 
jednej drodze odprawić i sesyę i jarmark, 
mógł załatwić sprawę w Radzie powiatowej, 
w kasie zaliczkowej, w aptece i u geometry, 
a większość powiatów i w sądzie, to wskutek 
tego niestosownego punktu zbornego musi 
wójt do tych instytucyi specyalnie jeździć, 
co będzie wielce niedogodnem i na co się 
wójtowie powiatu żalą.

Uważając, że nie zawsze c. k. Staros
towie mają tak ważne nowiny wójtom do za



komunikowania, abv ich co miesiąca na sesye 
zwoływali, —

Uważając, że czas we żniwa, wobec 
waku robotnika jest dla wójtów rolników 
niesłychanie drogi; podpisani zapytują:

Czy Wysoki c. k. Rząd nie byłby skłonny 
wydać polecenia, by c. k. Starostowie jedynie 
wtedy wójtów na sesye zwoływali, kiedy tego 
wymaga konieczna a ważna potrzeba.

Powtóre, czyby Wysoki c. k. Rząd nie 
Polecił c. k. nadkomisarzowi starostwa Do
brzańskiemu w Dąbrowie, by konieczne sesye 
zwoływał jedynie do Dąbrowy, jak to było 
tam przedtem zdawien dawna.

Interpelant 
Bojko mp.

Styła, Średniawski, Wójcik, Milan, Krempa, 
Hamorak, Bednarski, Warzecha, Potoczek, 
Żardecki, Bernadzikowski, Klemensiewicz, No
wakowski, Oleśnicki, Jugendfein, Okuniewski, 

Data, Szwed.

Sekretarz p. Andrzej P otocki (czyta).
lnterpelacya 

do Pana c. k. Komisarza rządowego.
W powiatowem miasteczku Turce mieści 

się w jednem szczupłem zabudowaniu aż 3 
c. k. Urzęda, a mianowicie: c. k. Starostwo, 
c. k. Sąd powiatowy i c. k. urząd podatkowy.

Nadto w budynku tem mieści sig pry
watne pomieszkanie miejscowego Pana c. k. 
Starosty, dalej areszta sądowe, pomieszkanie 
dozorcy wigźui, magazyny wszystkich 3-ch 
urzędów.

Nie mogę znaleść słów na pożałowanie 
pracujących tamże urzędników i całego per- 
sonału służbowego tych wszystkich trzech 
władz.

W małych, skąpych, 14-tu ubikacyach 
rzeczonego budynku, w którym brak światła 
i świeżego powietrza, pracuje 25 urzędników,
5 woźnych, 4 egzekutorów, 10 pisarzy i 2 po
słańców sądowych, nadto w dwóch szczupłych 
i ciemnych kaźniach przebywa często kilku
nastu aresztantów. Z dawnych cel więzien
nych porobiono bióra urzędników koncepto
wych, w których mieści się po dwóch i na
wzajem sobie przeszkadzają w pracy.

Dla stron interesowanych nie ma kory
tarza, ani poczekalni i czy zima, czy lato 
strony wyczekują całymi dniami na swą spra- 
wg pod gołem niebem lub wpychają się do 
ciasnych biur urzędników, aby schronić się 
przed silnymi mrozami lub gwałtownemi ule
wami.

Droga publiczna, do powyższych urzę
dów wiodąca, jest codziennie przez ludzi za
pełnioną w ten sposób, że trudno nawet przejść 
lub przejechać.

6. Posiedzenie z dnu

Nadto budynek ten położony jest na 
samym brzegu górskiego potoku „Litmierz8, 
który corocznie strasznie wylewa, w skutek 
czego nabawia budynek ten okropną wil
gocią, a co najważniejsze wyrządza znaczne 
szkody.

Dowód na to jest ten, że w r. 1893 
podczas strasznego wylewu rzeczonego po
toku — zalany był zupełnie cały budynek, 
z wielką trudnością zdołano wypuścić z wię
zienia aresztantów, bardzo dużo aktów urzę
dowych zabrała rozszalała woda w swe nurta, 
a jeszcze większą część tychże zamuliła 
i zniszczyła zupełnie na miejscu.

Taki sam smutny los przygnębia wszy
stkich urzędników i mieszkańców okręgu są
dowego w Boryni, w której mieści się osobno 
Sąd powiatowy, osobno areszta sądowe, a o- 
sobno urząd podatkowy. Budynek sądowy, 
który mieści w sobie 6 urzędników, 4 pisa
rzy, 3 woźnych i 1 stróża składa się ze szczu
płych, nizkich 6 ubikacyj i jednego wązkiego 
korytarza.

O kilkaset kroków w oddaleniu znaj
dują się areszta sądowe, złożone z 3 ciasnych 
cel więziennych i jednego pokoiku dla dozorcy 
więźni.

W wilgotnym, murowanym budynku, 
gdzie przed 4-ma laty była szynkownia i dom 
zajezdny, pomieszczony jest Urząd podatkowy, 
w którym pracuje 6-ciu urzędników, 3 egze
kutorów, 1 pisarz i 1 woźny. Nadto w tym 
samym budynku mieszka woźny i kilka stron 
prywatnych.

Ludność tego okręgu, mająca codziennie 
w rzeczonych Urzędach swe sprawy do zała" 
twienia, wyczekuje całymi dniami na otwar
łem polu.

Wiadomo mi jest, że Wysoki Pząd już 
przed kilku laty poczynił pewne kroki do 
wybudowania własnych gmachów na pomie
szczenie rzeczonych Urzędów w Turce i w Bo
ryni, lecz dotychczas sprawa ta tak nagła 
i’ niezbędna nie tylko dla ludności powiatu 
Turczańskiego, lecz także i dla pracujących 
urzędników i całego personalu, znajduje się 
w zastoju.

Wobec tego zapytuję obecnie Pana Ko
misarza rządowego:

1. w jakiem stadyum znajduje się sprawa 
budowy gmachów sądowych w Turce i w Bo
ryni ;

2. czy i kiedy Wysoki Rząd przystąpi 
do budowy tych gmachów.

Interpelant 
Osuchowski mp.

Warzecha, Szwed, Data, Bielański,
Puzyna, Wiśniewski, Sala, Wybranowskr, bc a-
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zel, Theodorowicz, Cielecki. Kramarczyk, 
Tyszkowski, Klemens Dzieduszycki, Weigel.

Interpelacya 
do c. k. Rządu.

Wagony kolejowe przepełnione są lu
dźmi. Ludzie w czasie upałów letnich siedzą 
jak w łaźni i omdlewają ze ścisku i gorąca. 
Urzędy kolejowe nie troszczą się o to, aby 
dostarczyć odpowiednią ilość wagonów.

Czyby Wysoki Rząd nie zechciał wpły
nąć na to, aby administracya kolejowa, zwła
szcza w czasie upałów letnich, dostarczała 
odpowiednią ilość wagonów?

Interpelant: 
Potoczek m. p. 

Kramarczyk, Warzecha, Żardecki, Stojało
wski, Bojko, Wójcik, Styła, Krempa, Winni- 
czuk, Ostapczuk, Szwed, Średniawski, Milan, 
Klemensiewicz. Cieński, Bernadzikowski, K. 
Dzieduszycki, Hamorak, Ochrymowicz, Jugend- 

fein, Maiss, Niebełowiec, Wachnianin.

Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu.

Wywóz trzody galicyjskiej poza granice 
kraju jest ciągle ograniczony przepisami wy
jątkowymi, z ustawą niezgodnymi. Wprawdzie 
władze administracyjne innych krajów koron
nych przestały od pewnego czasu nękać nasz 
kraj drobnemi zamykaniami naszych powia
tów, ale ogólny zakaz wywozu trzody gali
cyjskiej na chów i handel ciągle jest przez 
te władze w mocy utrzymywany.

Ponieważ stosunki te stawiają interes 
ekonomiczny naszego kraju poniżej praw, 
przysługujących Węgrom i Niemcom, które 
to kraje zagraniczne używają wolnego obrotu 
w granicach krajów w Radzie państwa repre
zentowanych, zapytujemy Wysoki Rząd kra
jowy:

1) Co uczynił, co czyni i co zamierza 
uczynić dla przywrócenia równouprawnienia 
Galicyi ?

2) Dlaczego Rząd centralny toleruje to 
nadużycie Władzy, przez inne kraje koronne 
przeciw galicyjskiemu wywozowi trzody prakty
kowane ?

Interpelant 
Potoczek m. p.

Klemensiewicz, Niebyłowiec, Karol Dziedu
szycki, Hamorak, Ochrymowicz, Jugenfein, 
Mais, Krempa, Ostapczuk, Szwed, Sredniaw- 
ski, Milan, Cielecki, Data, Warzecha, Kra
marczyk, Stojałowski, Żardecki, Bojko, Styła, 
Winniczuk, Bernadzikowski, Wachnianin, 

Wójcik, Potocki.
Interpelacya 

do Wydziału krajowego 
posła Krempy i tow. w sprawie niesłusznego

włączenia gminy Dymitrowa dużego powita 
Tarnobrzeski do konkurencyi i regulacyi po

toku Krzemienicy i Babulówki.
Członkowie gminy Dymitrowa dużego 

orzeczeniem c. k. Starostwa w Mielcu z dnia 
20. grudnia 1890 r. 1.13301 zostali wciągnię
ci do konkurencyi powyższych potoków. Prze
ciw krzywdzącemu ich włączeniu wniesiony 
został przez gminę Dymitrów rekurs do c. k. 
Namiestnictwa, a także przez c. k. Starostwo 
w Mielcu do Ministeryum rolnictwa, opiera
jący się na następujących powodach:

Od niepamiętnych czasów gmina Dy
mitrów duży nie doznawała nigdy szkód z za- 
topu wodami: Babulówki i Krzemienicy. Były 
wprawdzie zatapiane grunta gospodarzy do
tyczącej gminy, ale wodą z Wisły, wskutek 
przerywanych wałów; co członkowie wspom
nianej gminy po 12-cie kubików z jednego 
morga gruntu odrobili na wartość 8.000 ko
ron.

Regulacya potoku wspomnianego, grunta 
gminy Dymitrów duży nie zostały odwodnione, 
ani ulepszone, przeciwnie narażone na większe 
niebezpieczeństwo, bo wskutek zbioru wód 
na Wiśle woda opiera się w potoku Babu
lówki i Krzemienicy i bardziej przez wystą
pienie takowej z łożysk, zatopione bywają.

Wprawdzie gdy delegaci: Walenty Rzez- 
nik, Jan Baran i Jan Leszkowicz z gminy 
Dymitrowa, zgłosili się do c. k. Starostwa w 
Mielcu, p. Komisarz Marek ustnie zapewnił 
ich, że rekurs jest uwzględniony i że zawia
domienie pisemne otrzymają, a mimo to do
tychczas w tym kierunku nic nie uczyniono, 
owszem przeciwnie rzecz się dzieje, gdyż c. k. 
Starostwo w Mielcu zmusza gminę do zapła
cenia kwoty konkurencyjnej.

Zważywszy, że Gmina Dymitrów duży 
pomimo wszelkich próśb, rekursów u doty
czących Władz wniesionych o niesłuszne 
wciągnienie takowej do kosztów konkurencyj
nych, ani odpowiedzi stanowczej, ani zarzą
dzenia uwględniającego dotąd nie otrzymała,

Zapytujemy podpisani Wysokiego Wy
działu krajowego, czy mu jest wiadomem o 
rzeczywistym stanie krzywdy gminy z regu
lacyi wspomnianych potoków i czy nie nale
żałoby zbadać sprawy i gminy Dymitrów du
ży z przytoczonych po wyż powodów od za
płacenia konkurencyi uwolnić.

Interpelujący 
Franciszek Krempa mp.

Bernadzikowski, Kramarczyk, Bojko, Styła, 
Milan, Średniawski, Warzecha, Data, Stoja
łowski, Szwed, Niebyłowiec, Ostapczuk, Wój

cik, Hamorak.
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Interpelacya 
do Wysokiego Rządu.

Zważywszy, że trzechletnia służba woj
skowa w linii jest zbyt uciążliwa i kosztowna, 
s nadto odbiera społeczeństwu setki tysięcy 
ludzi pracującyckw w roli i rzemiośle;

Zważywszy dalej, że tak militarne pań
stwo, jak są Niemcy, skróciło czas służby woj
skowej;

Zważywszy nakoniec, że dwuletnie ćwi
czenia wystarczą do wyrobienia żołnierza, a 
oszczędzony stąd grosz ulży ciężarom podat
kowym,

dlatego podpisani stosownie do życze
nia ludności zapytują:

Czyli Wysoki Rząd jest skłonny do
tychczasową trzechletnią służbę wojskową 
zamienić na dwuletnią?

Lwów, dnia 24. czerwca 1901.
Interpelant 

Szwed m. p.

Kramarczyk, Milan, Warzecha, Żardecki, Da
ta, Potoczek, Bojko, Bernadzikowski, Wójcik, 
Styła, Nowakowski, Średniawski, Hamorak, 

Okuniewski.

Interpelacya 
do Pana Komisarza rządowego, 

posła Wójcika i tow. w sprawie nierówno
miernego ściągania należytości przy spisie 
ludności w r. 1900 przez Starostwo w Wie 

liczce.

Jak nierównomiernie i niezgodnie z 
przepisami Starostwo w Wieliczce ściągało 
należytości za spis ludności w gminach, oka
zuje się z następujących przykładów:

1. Gmina Niezdów ma ludności 117, za
płaciła 20 koron.

Obszar dworski w Nit wdowie ma ludności 
10, nie zapłacił nic.

>2. Gmina Hucisko ma ludności 132, za
płaciła 5 koron.

Obszar dworski w Hucisku ma ludności 
27, nie płacił nic.

3. Gmina Niżowa ma ludności 129, za
płaciła 12 koron.

Obszar dworski w Niżowie ma ludności 
5, nie płacił nic.

4. Gmina Rudnik ma ludności 205, za
płaciła 20 koron.

5. Hmina Fałkowice ma ludności 337, 
zapłaciła 20 koron.

Obszar dworski w Fałkowicach ma lu
dności 35, nie zapłacił nic.

6. Gmina Kunice ma ludności 357, za
płaciła 20 koron.

Obszar dworski w Kunicach ma ludno
ści 16, nie płacił nic.

7. Gmina Winiary ma ludności 538, 
zapłaciła 20 koron.

Obszar dworski w Winiarach ma ludno
ści 40, nie płacił nic.

8. Gmina Grąjów ma ludności 602, za 
płaciła 10 koron.

Obszar dworski w Grajowie ma ludno
ści 7, nie płacił nic.

9. Gmina Dziekanowice ma ludności 302, 
zapłaciła 30 koron.

10. Gmina Sieraków ma ludności 512, 
zapłaciła 30 koron.

Obszar dworski w Sierakowie ma lu
dności 14, nie płacił nic.

11. Gmina Węglówka ma ludności 1000, 
zapłaciła 20 koron.

Wobec powyższych niejednolitych nale
żytości okazuje się, że na pewne gminy wy
pada od osoby po 17 h., od niektórych po 2 k. 
a od innych po 10 h.

Zapytujemy wobec tego c. k. Rząd, 
czem usprawiedliwi wykazane niewłaściwe 
i nie równo rozłożone przez c. k. Starostwo 
w Wieliczce za ostatni spis ludności kwoty 
pieniężne.

Interpelujący 
Wójcik m. p.

Bojko, Styła, Średniawski, Milan, Krempa, 
Bernadzikowski, Słotwiński, Z. Jaworski, Wa
rzecha, Żardecki, Kramarczyk, Potoczek, 
Oleśnicki, Nowakowski, Jabłoński, Romano

wicz.

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Komisarza rządowego.

Pomiędzy klęskami, nawiedzającemi lu
dność rolniczą naszego kraju, zajmują dość 
znamienne miejsce nieszczęśliwe wypadki 
w inwentarzu gospodarczym, z powodu któ
rych bywa nie rzadko, że bydlę zupełnie 
zresztą zdrowe bądź wskutek złamania nogi, 
bądź wzdęcia lub i t. p. musi być z konie
czności dorżnięte.

Gospodarz, względnie hodowca w takich 
razach narażony jest na znaczne straty, bo 
nieraz ostatnią sztukę swojego dobytku traci 
i za bezcen sprzedaje mięso, płacąc nadto 
akcyzę od niego, Jest wiadomą rzeczą, że 
mimo kilkakrotnych wezwań do Rządu ze 
strony Sejmu o uwolnienie od opłaty akcyzy 
sztuk z konieczności dorzniętych, c. k. Rząd 
nie chce uwzględnić tych najsłuszniejszych 
zresztą żądań ludności naszej.

Ze względu, że powyższe żądania ho
dowców bydła jako ze wszech miar uspra
wiedliwione, zostały już poparte w rezolucyac 
Sejmowych, podpisani zapytują c. k. zą , 
czy zechce zmienić przepisy w tym kierun u,



aby zwolnić od opłaty akcyzowej, oraz sprze
daż mięsa pochodzącego z dorżniętych bydląt 
wskutek nieszczęśliwych wypadków.

Interpelant:
Antoni Styła m. p.

Bojko, Wójcik, Bernadzikowski, Średniawski, 
Hamorak, Potoczek Kramarczyk, Żardecki, 
Warzecha, Data, Milan, Szwed, Okuniewski,

Nowakowski.

Sekretarz p. K a ra tn ick i (czyta):

Interpelacyja
do Wysokoho c. k. Prawytelstwa.

W powiti żydacziwskim wyłuczyło c. k. 
Starostwo wid uczasty w derżawnoji zapomozi 
dla poterpiwszych widpoweny mnohi hromady 
faktyczno poszkodowani, odnak hołosuwawszi 
pry wyborach do Rady derżawnoji w hradny 
1900 na ruskoho kandydata. Miż ty my hro- 
madamy buła takoż hromada Pobereże, cze- 
rez kztroji terytoryju perechodyt try riky : 
Dnister, Swicza, i Krechiwoka, kotrych wy
ły w spowodowaw dla hromady w r. 1900 
wełyczesni szkody. Koły c. k. Starostwo 
w Żydaczewi hromady seji pry rozdili zapo- 
mohy zowsim ne uwzhladnyło, udałaś deputa- 
tacyja hromady na dny 11. maja 1901 vdo 
c. k. Starostwa z proszeniem, szczoby poszko
dowani z hromady Pobereże buły zapomo- 
hoju nadiłeni. Todi uprawytel żydacziwskoho 
Starostwa zajawyw deputacyji: „Przyjdźcie 
do rządu po pieniądze. Jak wy rządowi, tak 
rząd wam“. Widtak widprawyw deputacyju 
z niczym i weliw jij druhij raz zhołosyty 
sia pry kincy Maja. Koły deputacyja pry kin- 
cy Maja zhołosyłaś, widozwaw sia do neji 
uprawytel Starostwa słowamy: „W jesieni 
będą wybory, jak będziecie mieć rozum, do
staniecie zapomogę. Jak będziecie za rządem, 
rząd będzie za wami!“ Po tych słowach 
widpustyw deputacyju znow z niczym domiw. 
Prawdywist’ tych faktiw stwerdiat jako świd- 
ky człeny deputacyji: Wasyl Statyszyn, Sem
ko Doronczuk i Antin Jakymyszyn, wsi ho- 
spodari z Pobdreża.

Pozajak uprawytel c. k. Starostwa jawno 
iotwerto zajawyw, szczo zapomoha derżawna 
pryznaczena jest łysze dla tych hromad, kotrych 
wyborci hołosujut za kandydatamy, Prawytel- 
stwom pidpyranymy, pozajak zajawoju sejn 
stwerdżeni zistały wyraźno pidozrinia zabału 
ludnosty, operti na czysłennych prymirach 
z historyi rozdaczi seji zapomohy, szczo na 
faktyczno pryznaczena jest’ na pozyskanie 
hołosiw dla takych kandydatiw, pozajak pisla 
zajawy toje pryznaczenie zapomohy derża
wnoji i na nadchodiaczi wybory sejmowi maje 
roztiahatyś; podajut pidpysani toje do wido- 
mosty c. k. Prawytelstwa i prosiąt:
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a) Zwołyt Wysoki c. k. PrawytelstwO I 
riszuczo i otwerto zajawyty, czy zapomoha I 
derżawna dla poterpiwszych wid powiny mała I 
dijstno na ciły buty sredstwom pozyskania 1 
hołosiw dla pidpyranych c. k. Prawytelstwott I 
kandydatiw do Rady derżawnoji w r.. 1901?

b) jakym prawom i na jakij osnowi I 
uprawytel c. k. Starostwa w) Żydaczewi zapo- I 
mohu tu faktyczno w toj sposib i w tij ciły I 
rozdilaje i z toji że wyraźno agitacyjnyj fond I 
wyborczyj tworyt?

c) Riwnoczasno zwołyt Wysokie c. k- I 
Prawytelstwo toho uprawytela do strohoji 
widwiczalnosty potiahnuty i zarjadyty jak 
najskorsze otwitni miry, szczoby steroryzo 
wana tym sposobom ludnist żydacziwskoho 
powita nadbrała pereświdczenia, szczo terro
ryzm sej w intencyji c. k. Prawytelstwa ne 
łeżyt i szczo ona swobodi widdawania swoich 
hołosiw ohmeżenoju ne bude.

Interpelujuczyj:
Dr. Ołesnyckyj.

Bojko, Barwińskyj, Hamorak, Kramarczyk, 
Warzecha, Żardecki, Okuniewskyj, Nowako- 
kowskyj, Wójcik, Potoczek, Ostapczuk, Wach-

nianyn, Nebyłowec, Karatnyckyj.
Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):

Wniosek
Z powodu wylewu rzek Wisły i Skawy 

oraz gradobicia w powiecie wadowickim zrzą
dzone zostały wielkie szkody w ziemiopłodach, 
wobec tego wnoszą podpisani

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

aby jak najrychlej zbadał stan klęski w po
wiecie wadowickim i wystarał się u c. k. 
Rządu o odpowiednie fundusze dla ratowania 
dotkniętych klęskami elementarnymi.

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby doraźnie wyasygnował z własnych fundu
szów odpowiedni zasiłek, celem przyjścia w 
w pomoc najbardziej dotkniętym klęską po
wodzi i gradobicia.

Lwów dnia 24. czerwca 1901.
Wnioskodawca 
Antoni Styła.

Średniawski, Milan, Kramarczyk, Warzecha’ 
Data, Szwed, Hamorak, Zajączkowski, Bojko’ 
Wójcik, Potoczek, Stojałowski, Żardecki’ 

Okuniewski.

M arszałek. Pierwsze czytanie odczyta
nego wniosku umieszczę na porządku dzien
nym najbliższego posiedzenia; interpelacye 
odstąpię p. komisarzowi rządowemu, a dwie 
odeszlę do Wydziału kraj.

Proszę p. sekretarza o odczytanie spisu 
petycyi.

ua 24. czerwca 1901.
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Seretarz p. U rbańsk i (czyta):
Spis petycyj wniesionych po dzień 24,

izerwca 1901.
583. L. s. 757. Gospodarze z Turzy wielkiej 

pow. Dolina p. p. Oleśnickiego o wyje
dnanie sprzedaży gruntów kameralnych 
w Tyrze wielkiej — do kom. petycyj
nej.

584. L. s. 758. Towarzystwo „Szkilna po- 
micz« w Buczaczu, p. t. p. o subwen
cyę na bursę — do komisyi budżeto
wej.

595. L. s. 759. Ambroz Adolf, nauczyciel w 
Mielniczu p. t. p. o uregulowanie po
borów i stosunków służbowych dla na
uczycieli ludowych — do kom. szkol
nej.

586. L. s. 760. Gmina Szumlany małe, pow.
Brzeżany p. t. p. przeciw gminom zbio
rowym — do kom. gminnej.

587. L. s. 761. Gmina Myślatycze p. p. 
Oleśnickiego przeciw gminom zbiorowym 
— do kom. gminnej.

588. L. s. 762. Gmina Buchowice p. t. p. 
j. w, — do kom. gminnej-'

589. L. s. 763. Gmina Koniuszki p. t. p. j.
w. — do kom. gminnej.

590. L. s. 764. Werner Franciszek, emeryt, 
oficyał szpitala św. Łazarza w Krako
wie p. p. Rottera o policzenie 5 lat 
służby do emerytury — do kom. pety
cyjnej.

591. L. s. 765. Stobiecko Rozalia, wdowa po 
nauczycielu lud. w Krakowie p. t. p. 
o przedłużenie datku dla nieletnich dzie
ci — do kom. szkolnej.

592. L. s. 766. Towarzystwo gimn. „Sokół" w 
Białej p. t. p. o subwencyę — dokom, 
budżetowej.

593. L. s. 767. Kierownicy kraj. szkół zawo
dowych, tkackiej w Krośnie, sukienni
czej w Rakszawie, garncarskiej w Koło
myi i kołodziejskiej i ciesielskiej w Ka
mionce str. p. p. Źardeckiego o re
gulacyę płac — do komisyi petycyj
nej.

594. L. s. 768. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Łańcucie p. t. p. o subwen- 
cyę — do kom. budżetowej.

595. L. s. 769. Sędziowie przysięgli w Sądzie 
obwodowym w Rzeszowie p. p.f Żarde- 
ckiego o przyznanie dyet za przedłużo
ny czas kadencyi — do kom. petycyj
nej.

596. L. s. 770.) Wasyłyszyn Mikołaj, rolnik 
w Wulce hamuleckiej pow. Lwów p. t. 
p. o subwencyę na zaprowadzenie ryb
nego gospodarstwa — do kom. budże
towej.

597

598.

599.

600.

601.

602.

603.

604.

605.

606.

607.

608.

609.

610.

L. s. 771. Klasztor Bazylianek p. p. 
J. Szeptyckiego o podwyższenie subwen
cyi na szkołę żeńską — do kom. bu
dżetowej.
L. s. 772. Współwłaściciele obszaru 
dworskiego Żałubincze p. t. p. przeciw 
połączeniu gminy katast. Żałubincze do 
gminy m. N. Sącza — do kom. admi
nistracyjnej.
L. s. 773. Gudzio Seweryn, emer. na- 
nauczyciel lud. w Przemyślu p. t. p. o 
zapomogę — do komisyi; budżeto
wej.
L. s. 774. Wydział powiatowy w Ciesza
nowie p. p. Puzynę o zniesienie presta- 
cyi drogowych w robociźnie— do kom. 
drogowej
L. s. 775. Gmina m. Cieszanów p. t. p. 
o przyłączenie przysiółków Wola nowo
sielska i Folwarki nowosielskie do zwią
zku gminy Cieszanów — do kom. ad- 
mioistracyjnej.
L. s. 776. Gmina Siedliska ad Hrebenne 
pow. Rawa ruska p. p. Górkę o zasiłek na 
dokończenie budowy cerkwi — do kom. 
budżetowej.
L. s. 777. Przysiółek Strona ad Mach
nów p. t. p. o wyłączenie ze związku 
gm. Machnów, a przyłączenie do związku 
gminy Nowosiółki kardynalskie pow 
Rawa — do komisyit administracyj
nej.
L. s. 778. Mięsowicz Michał, zegarmistrz 
z Krosna p. p. Jugendfeina o bezpro
centową pożyczkę na rozszerzenie war
sztatu — do kom. przemysłowej.
L. s. 779. Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Krośnie p. t. p. o pod
wyższenie poborów nauczycieli ludowych, 
do kom. szkolnej.
L. s. 780. Stowarzyszenie nauczycielek 
we Lwowie p. p. Barwińskiego o sub
wencyę — do kom. budżetowej.
L. s. 781. Rada gminna m. Toporowa- 
pow. Brody p. t. p. o zaliczenie do 
rzędu miast, objętych ustawą z 3. lipca 
1896 Dz. u. kr. Nr. 51. — do komisyi 
gminnej.
L. s. 782. Hajduczek Jan, emer. nauczy
ciel w Rohatynie o p. t. p. o policzenie 
lat służby do ermerytury — do kom. 
szkolnej.
L. s. 783. Nowogrodzka Ludmiła, wdowa 
po nauczycielu lud. w Jarosławiu p. P- 
Czartoryskiego o podwyższenie emery
tury — do kom. szkolnej.
L. s. 784. Komitet do popierania bu
dowy kolei żelaznej Jarosław-PruchniK

36
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względnie Przemyśl-Pruchnik p. t. p. 
o poparcie powyższych linii kolejowych
— do kom. kolejowej.

611. L. s. 785. Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Tarnowie p. p. Vayhinger— 
o polepszenie bytu nauczycieli ludowych
— do kom. szkolnej.

612. L. s. 786. Włodarska Ida, wdowa po 
sekretarzu m. Wieliczki p. t. p. o dar 
z łaski — do kom. budżetowej.

613. L. s. 787. Chomin Włodzimierz, emeryt, 
nauczyciel ludowy w Steniatynie p. p. 
Wachnianina o policzenie 2 lat służby 
do emerytury — do kom. szkolnej.

614. L s. 788. Towarzystwo „Rusłan" we 
Lwowie p. t. p. o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

615. L. s. 789. Gmina Strzelbice pow. Stary 
Sambor p. p. Okuniewskiego o wyłą
czenie ze związku szkolnego w Starym 
Samborze — do kom. szkolnej.

616. L. s. 790. Filia ruskiego Towarzystwa 
pedagogicznego w Stanisławowie p. t. p. 
o założenie ruskiego gimnazyum w Sta
nisławowie — do kom. szkolnej.

617. L. s. 791. Witoszyńska Dominika, nad
zorczym pralni przy szpitalu we Lwo- 
,wie p. p. W. Kraińskiego o zaopatrze
nie — do kom. budżetowej.

618. L. s. 792. Komitet Internatu św. Joza
fata we Lwowie p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej.

619. L. s. 793. Gmina Porąbka, pow. Biała 
p. p. Kramarczyka o budowę wałów 
na rzece Sole — do kom. gospodarstwa 
krajowego.

620. L. s. 794. Borucka Marya, nauczycielka 
w Żółkwi p. t. p, o policzenie lat służby 
do emerytury — do kom. szkolnej.

621. L. s. 795. Gmina Hoszów, pow. Dolina 
p. p. Niebyłowca o regulacyę rzeki Świecy 
do kom. gosp. krajowego.

622. L. s. 796. Ta sama gmina p. t. p. o od
szkodowanie za grunta i budynki z po
wodu spławiania drzewa z tartaku Bar. 
Poppera w Wygodzie — do komisyi 
petycyjnej.

623. L. s. 797. Dmytryszyn Piotr, nauczyciel 
ludowy w Strutynie p. t. p. o policzenie 
lat służby — do kom. szkolnej.

624. L. s. 797. Strzałkowska Zofia, właści
cielka pryw. żeńskiego seminaryum na
uczycielskiego we Lwowie p. p. Męciń- 
skiego o subwencyę — do kom. budż.

625. L. s. 799. Mieszkańcy przysiółka Ru- 
dolfsdorf ad Stecowa pow. Sniatyn p. P- 
Krzysztofowicza o wyłączenie ze zwią
zku gminy Stecowej i utworzenie samo
istnej gminy administracyjnej — do 
kom. administracyjnej.

726. L. s. 800. Rojekowa Helena, wdowa po 
dyrektorze tabuli krajowej we Lwowit 
p. p. Weigla o zasiłek dla córki Oktawii 
na dokończenie nauki śpiewu.

627. L. s. 801. Komitet budowy bursy dla 
uczniów gimnazyalnych w Jaśle p. p. 
Z. Jaworskiego o subwencyę— do kom. 
budżetowej.

628. L. s. 802. Gmina Dąbrowica, pow. Bo
chnia p. p. Maissa o zasiłek na budo
wę szkoły — do kom. szkolnej.

629. L. s. 803. Wydział powiatowy w Dą
browie p. p. Bojkę o podwyższenie do- 
tacyi na koszta budowy szkół ludowych 
— do kom. budżetowej.
M arszałek, Do tej petycyi prosił głos 

p, Bojko. Udzielam mu głosu.
P. Bojko. Wysoka Izbo! Wiadomem 

jest Wysokiemu Sejmowi, jak wielki jest na
pływ podań o zasiłek na budowę naszych 
szkół, których niestety w naszym kraju tak 
bardzo brakuje. Fundusz na ten cel przezna
czony jest na parę lat z góry wyczerpany 
i gminy, które bezskutecznie o zasiłek na 
budowę nowej zskoły proszą, są słusznie roz
goryczone, gdyż płacą równocześnie podatki 
i dodatki krajowe, a nierównomiernie z nich 
korzystają.

Tak upośledzone gminy nie mogą ze 
spokojem patrzeć, aby dziatwa rosła bez 
wszelkiej oświaty i dlatego dobrowolnie na
kładają na siebie same dodatki do podatków 
w wysokości bardzo wysokiej.

I tak gmina Słobodziany w powiecie 
dąbrowskim nałożyła na siebie dodatek w wy
sokości 340°/0 a jaka dla gminy z takiej go
spodarki wyniknąć musi ruina, łatwo sobie 
Wysoki Sejm może wyobrazić.

Wobec tak smutnego stanu rzeczy po
pieram ze swojej strony rozumną i słuszną 
petycyą Rady powiatowej dąbrowskiej i pro
szę, aby ją Wysoka Izba równą opieką oto
czyła.

M arszałek. Proszę o odczytanie dal
szego spisu petycyi.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
630. L. s. 804. Magistrat m. Jaworowa p. p. 

Dworskiego o zmianę sejmowej ordyna- 
cyi wyborczej przez przyznanie prawa 
wyboru osobnego posła z Jaworowa na 
Sejm krajowy — do kom. administra
cyjnej.
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638.

634.

635.

636.

637.

638.

639.

640.

641.

642. 

642.

631. L. s. 805. Wydział powiatowy w Ra
tuszu p. p. Karatniekiego w sprawie 
oprocentowania pożyczek, zaciągniętych 
dla powodzią zeszłoroczną dotkniętych 
mieszkańców tamt. powiatu — do kom. 
budżetowej.
L. s. 806. Skwirczyńska Stefania, wdowa 
po prow. inspektorze szkolnym okręgo
wym w Stryju p. p. K. Dzieduszyskiego 
o podwyższenie pensyi wdowiej, wzglę
dnie o zapomogę — do kom. szkolnej.
L. s. 807. Jarosz Jan, nauczybiel w Bo
rzęcinie p. p. Potoczka o policzenie lat 
służby — do kom. szkolnej.
808. Szostkiewicz Roman, nauczyciel 
w Temeszowie p. p. Jana Trzecieskiego 
o przyznanie pięciolecia — do kom. 
szkolnej.
L. s. 809. Ramult Ludwik — Prezes 
Rady pow. w Lisku, Zatorski Bolesław 
wł. dóbr w Wańkowej — i Dr. Buresz 
Alfred, adwokat kraj. we Lwowie p. p, 
Osuchowskiego o poparcie wąskotoro
wej kolei lokalnej Cisna-Lutowiska- 
Strzyłki do kom. kolejowej.
L. s. 810. Jenknerowie Jędrzej i Agnie
szka, b. poddzierżawcy myta w N. Targu 
p. p. Bednarskiego o opust czynszu 
dzierżawnego — do kom. drogowej.
L. s. 811. Ploder Karolina, wdowa po 
dytaryuszu Wydziału kraj. we Lwowie 
p. p. Michalskiego o dar z łaski — do 
kom. bndżetowej.
L. s. 812. Grochowska Rozalia, wdowa 
po odźwiernym szpitala we Lwowie p. 
p. Urbańskiego o zapomogę — do ko
misyi budżetowej.
L. s. 813. Oddział Towarzystwa pedago
gicznego w Borszczowie p. p. Borkow- 
skiego o podwyższenie poborów nau
czycieli ludowych — do kom. szkolnej. 
L. s. 814. Perucki Autoni, nauczyciel 
w Libuchowie, p. p. Bielańskiego j. w. — 
do kom. szkolnej.
L. s. 815. Wojnarowski Błażej, emer. 
nauczyciel w Strzałko wie p. p. E. Mi
chałowskiego o przyznanie 4. pięcio
lecia — do kom. szkolnej.
L. s. 816. Kossowski Zygmunt, adjunkt 
rachunkowy Wydziału krajowego o roz
łożenie reszty nadzwyczajnej zaliczki 
na 120 miesięcznych rat — do kom. 
budżetowej.
L. s. 817. Gmina m. Wieliczki p. p. 
Maryewskiego o zniżenie prestacyi szkol
nych i zwrot wbrew ustawie pobranych 
za czas od roku 1895 — do komisvi 
szkolnej.

M arszałek: Do tej petycyi prosił o głos 
p. Maryewski. Udzielam mu głosu.

P. M arjew ski. Wysoka Izbo. Prosiłem 
o głos aby poprzeć gorąco petycyę gminy m. 
Wieliczki. Miasto Wieliczka jest jednem z 
najstarszych w Polsce, a choć posiadając na 
swoim obszarze skarby nieprzebrane, stanęło 
nad przepaścią ruiny ekonomicznej.

Czyniąc zadość żądaniom władz rządo
wych i autonomicznych, wprowadziło miasto 
Wieliczka liczne ulepszenia na polu sanitar- 
nem i w kierunku szkolnictwa ludowego. Nad
mierne na ten cel wydatki spowodowały, że 
gmina ta nałożyła na swoich mieszkeńców 
1850/0 dodatków do podatków. Jest to doda
tek tak wielki, że z łatwością może przyczy
nić się do upadku nietylko biednych górni
ków, ale nawet zamożnego obywatelstwa.

Wysoki Sejm przychodzi z pomocą prywa
tnym towarzystwom a nawet pojedynczym oso
bom. Sądzę więc, że Wysoki Sejm przyjdzie 
także z pomocą 18.000 ludności, ludziom bie
dnym a pracyjącym w pocie czoła na kawałek 
czarnego chleba.

Wnoszę, aby petycyę tę odstąpiono ko
misyi szkolnej — i proszę, by komisya ra
czyła jeszcze w bieżącej sesyi wniosek ten 
pod obrady Wysokiej Izby przedłożyć.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta dalej spis 
petycyi)
644. L. s. 818. Rada gminna miasta Toporo

wa pow. Brody p. p. Salę o założenie 
szkoły przemysłowej krajowej wyrobów 
szewskich i kołodziejskich — do kom. 
przemysłowej.

645. L. s. 819. Towarzystwo „Proświta" we 
Lwowie p. p. Sawczaka o subwencyę na 
wydawanie dzieł i pism popularnych dla 
ludu — do kom. budżetowej.

646. L. s. 820. To samo p. t. p. o subwen
cyę dla dwóch wędrownych nauczycieli 
i lustratorów gospodarstw wiejskich — 
do kom. budżetowej.

647. L. s. 821. Akademickie Koło Towarzy
stwa „Szkoły ludowej" we Lwowie p. 
p. Skałkowskiego o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

648. L. s. 822. Ogrodnik Anna, wdowa po 
zarządcy kasyna wojskowego we Lwo
wie p. t. p. o stypendyum dla córki 
Apolonii, uczenicy V. r. śpiewu solowe
go w Konserwatoryum lwowskiem — do 
kom. budżetowej.

649. L. s. 823. Gminy Golonka i Gromnik 
pow. Tarnów p. p. Sanguszkę o budo
wę mostu na rzece Białe — do kom. 
drogowej.

650. L. s. 824. Marcisz Julia, wdowa po na- 
uuczycielu lud. w Wierchomli p. t. p
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o stałą roczną zapomogę — do kom. 
szkolnej.

651. L. s. 825. Stowarzyszenie rękodzielni
ków „Gwiazda" w Przemyślu p. p. 
Dworskiego o subwencyę — do kom. 
budżetowej.

652. L. s. 826. Schmid Zygmunt, członek teatru 
miejskiego we Lwowie p. t. p. o zasiłek 
na dalsze kształcenie się w śpiewie — 
do kom. budżetowej.

653. L. s. 827. Lewicki Hipolit, emer. nau* 
czyciel ludowy w Wiązowie p. p. Sta* 
rzyńskiego o podwyższenie emerytary
— do kom. szkolnej.

654. L. s. 828. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Żółkwi p. t. p. o subwen- 
cyę — do kom. budżetowej.

655. L. s. 829. Gminy Gorzyce, Motycze po
duch i Zalesie gorzyckie pow. Tarno
brzeg o uwolnienie od ponoszenia ko
sztów na utrzymanie nauczycieli — do 
kom. szkolnej.

656. L. s. 831. Nauczyciele szkół Kleparów, 
Zamarstynowa i Zniesienia p. p. Meru- 
nowicza o zaliczenie ich do II. Jdasy 
płac nauczycielskich — do komisyi 
szkolnej.

657. L. s. 832. Wydział krajowy Towarzy
stwa chowu drobiu, gołębi i królików 
we Lwowie p. p. Małachowskiego o 
subwencyę — do kom. budżetowej.

658. L. s. 833. Grono profesorów c. k. Aka
demii weterynaryi we Lwowie p. p. 
Stadnickiego o utrzymanie stypendyów 
dla słuchaczy tego zakładu — do kom. 
budżatowej.

659. L. s. 834. Zgromadzenie Sióstr Miło
sierdzia św. Wincentego a Paulo we 
Lwowie p. t. p. o subwencyę na urzą
dzenie szpitala dla ubogich chorych w 
Sądowej wiszni — do kom. budżetowej.

660. L. s. 835. Towarzystwo miłośników hi- 
storyi i zabytków Krakowa p. p. Rotte
ra o subwencyę — do kom. budżeto
wej.

661. L. s. 836. Stowarzyszenie „Opieki nad 
niemowlętami Dzieciątka Jezus" we 
Lwowie p. p. Merunowicza o subwencyę
— do kom. budżetowej.

662. L. s. 837. Ks. biskup przemyski- Dr. 
Józef Sebastyan Pelczar p. p. Dwor
skiego o subwencyę na restauracyę ko
ścioła katedralnego w Przemyślu — do 
kom. budżetowej.

663. L. s. 838. Towarzystwo historyczne we 
Lwowie przez członka gminy i Sejmu 
Dr. Kruczkiewicza o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

664. L. s. 839. Ks. Wachnianin Ignacy gr- 
kat. proboszcz w Sieniawie imieniem 
komitetu cerkiewnego p. p. Ostapczuka
0 zasiłek na restauracyę ikonostasu — 
do kom. budżetowej.

665. L. s. 840. Komitet cerkwi w Haliczu 
p. t. p. o subwencyę na konserwacyę 
tamt. cerkwi parafialnej — do kom. 
budżetowej.

666. L. s. 841. Wydział „Bursy szkolnej" 
w Samborze p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej.

667. L. s. 842. Klasztor S. S. Bazylianek 
w Jaworowie p. t. p. o subwencyę na 
utrzymanie szkoły — do kom. budże
towej.

668. L. s. 843. Komitet ochronki dla dzieci
1 sierót pod zarządem S. S. Służebni
czek w Peczynizynie p. t. p. o sub
wencyę — do kom. budżetowej.

669. L. s. 844. Gmina Byków pow. Sambor 
p. t. p. przeciw gminom zbiorowym — 
do kom. gminnej.

670. L. s. 845. Gmina Prusy pow. Sambor 
p. t. p. j. w. — do kom. gminnej.

671. L. s. 846. Gmina Dublany pow. Sambor
p. t. p. j. w. — do kom. gminnej.

672. L. s. 847. Gmina Tatary pow. Sambor
p. t. p. j. w. — do kom. gminnej.

673. L. s. 848. Urząd gminny w Kropiwniku 
nowym pow. Drohobycz p. t. p. o za
pomogę na budowę szkoły — do kom. 
szkolnej.

674. L. s. 849. Ks. Łomnicki Jeremiasz imie
niem. S. S. Służebniczek w Krysty
nopolu p. t. p. o zasiłek na budowę 
nowicyatu — do kom. budżetowej.

675. L. s. 850. Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Tarnowie p. p. Vayhingera 
o subwencyę dla kursu naukowego żeń
skiego — do kom. budżetowej.

676. L. s. 851. Kuryliszynowa Wanda we 
Lwowie p. p. Jaklińskiepo o subwencyę 
na dalsze kształcenie się w śpiewie —

677. L. s. 852. Wydział powiatowy w Rud
kach g. p. Rayskiego o zmianę ustawy 
drogowej — do kom. drogowej.

678. L. s. 853. Towarzystwo oświaty ludowej 
we Lwowie p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej.

679. L. s. 855. Gmina Staroniwa pow. Rze
szów p. p. Wachnianina w sprawie przy
łączenia przysiółków Wygnaniec i Pszar- 
nisko do miasta Rzeszowa — do kom. 
administracyjnej.

680. L. s. 856. Rada powiatowa w Gorlicach 
p. p. A. Skrzyńskiego w sprawie regu
lacyi rzeki Ropy — do kom. gospo
darstwa krajowego.
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M arszałek. Proszę p. Sekretarza o od
czytanie jeszcze jednepo wniosku.

Sekretarz p. K a ra tn ick i (czyta):

Wnesok.

Kraj nasz Hałyczyna tak szczo do pro- 
storu (78.496 kwadr, kilom.), jak i szczo do 
czysła ludnosty (7,295.538 dusz) je bezpere- 
czno najbilszym koronnym krajem Awstryji, 
ba szczo bilsze: w poślidnim wzhladi, a po 
czasty i w perszim wzhladi, wyniawszy szist’ 
Wełykych derżaw i Ispaniju nawit bilszyj wid 
lamostijnych serednych abo małych derżaw: 
Szwecyji wraz z Norwegijeju, Tureczczyny, 
Belgiji, Hollandyji, Romuniji, Portugaliji, Boł- 
haryji, Szwajcaryji i t. d. Wże z toho śliduje, 
szczo odnocilna uprawa seho kraju musyt buty 
krajno utiażływoju ta ciłkom newidpowidnoju.

Widpowidno semu podiłena Hałyczyna 
na poły sudiwnyctwa na dwa okruhy z dwo
ma wyżsszymy krajewymy sudamy u Lwowi 
i w Krakowi, szczo do zeliznyczoji uprawy 
na try dyrekcyjni okruhy z osidkamy u Lwo
wi, w Krakowi i w Stanisławowi, szczo do 
wijskowoho zarjadu na try okruhy z osibny- 
my korpusowymy komandamy, pomiszczenymy 
u Lwowi, Krakowi i Peremyszły. Natomist’ 
polityczna uprawa wraz z uprawoju szkilnoju 
je odnocilnoju, unikat na ciłu Ewropu. Szkil- 
na uprawa szczo obijmaje seredni ta narodni 
szkoły spoczywaje w rukach hałyckoj Rady 
szkilnoji, kotra maje swij osidok w krajewij 
stołycy, Lwowi.

W 1900-im roci mała Hałyczyna 37 
(wzhladno 41) serednych szkił z 20.263 ucze- 
nykamy i 4280 narodnych szkił z 7.979 kla- 
samy. Ciłkom pryrodno, szczo ti czysła z ro
ku na rik musiat znaczno zrostaty, bo pry 
nezwyczajnim perepowneniu istnujuczych se
rednych szkił i, koły szcze wełykie czysło 
hromad (ponad 2000) ne maje narodnych 
szkił, zachodyt’ cffikooeczna potreba zakładaty 
wse nowi szkoły. Wże sia obstawyna wykły- 
kuje nahlaczu potrebu podiłu hałyckoji Rady 
szkilnoji krajewoji, szczoby ułehczyty uprawu 
krajewoho szkilnyctwa, ta pryspiszyty rozwij 
i postup narodnoji proświty, a to tym bilsze,* 
szczo wże i teper widzywajut’ sia zahalni 
narikania na szkilnu uprawu j zahałom na 
szkilnyctwo w Hałyczyni.

Za konecznostyju podiłu hałyckoji Rady 
szkilnoji krajewoji promawlajut’ szcze takoż 
i nacijonalni i wiroispowidni pryczyny. Piśla 
perepysy w 1890 roci mała Hałyczyna 
3,518.996 meszkańciw z polskoju, a 2,826.272 
meszkanńciw z ruskoju mowoju rozhowornoju. 
Polaky nałeżat w zahali (z wyjemkom jakych
600.000 żydiw) do rymo-katołyckoho wiroispo- 
widania z łatyńskoju liturgicznoju mowoju

2.142 ruskych narodnych szkił, a neruskych 
(polskych) 2.138; serednych szkił ruskych 4, 
a ne ruskych (polskych i nimeckych) 33, 
wzhladno 37.

Teperiszna Rada szkilna krajewa maje 
na skriź polskij charakter. Na 9 krajewych 
szkilnych inspektoriw je 7 Polakiw, a wsego 
2 Rusyniw; z proczych 9 człeniw toż 7-och 
je Polaky a 2 Rusyny.

Wże z toho zistawłenia jasno, szczo 
hałycka Rada szkilna krajewa ne sposibna 
dbaty pro potreby ruskoho nasełenia i pro 
korystnyj rozwij ruskoho szkiluyctwa dostate
czno ta riwnomirno, jak pro polskie nasełe- 
nie. I  sprawdi z boku Rusyniw, — w propa- 
miatnych pysmach prawytelstwa i do Korony, 
w promowach jich sojmowych i parlamentar
nych zastupnykiw, w ruskij prasi, na ruskych 
wieżach i t. d., — widzywajut sia nenastani 
żałoby na nedostatok dbałosty i neriwnomir- 
ne traktowanie jich proświtnych potreb.

Jawlaje sia prote dokoneczna i nahla- 
cza potreba zaradyty tomu, a se może staty 
sia tilko czerez podił hałyckoji Rady szkil
noji krajewoji, wzhladno czerez kreowanie 
ruskoji sekcyji w hałyckij Radi szkilnij kra
jewij.

Riwnoż dwoma narodamy zasełenyj a 
mnoho menszyj kraj, Czechija, o powerchni 
51948 kwadr, kilometriw i o nasełeniu 
6,318.280 dusz, maje na osnowi krajewoho 
zakonu z 1898-ho roku Radu szkilnu kraje- 
wu, podiłenu na dwi nacijonalni sekcyji, a 
nawit w szcze menszij Morawiji (22.222 
kwadr, kilom, z 2,435.081 dusz) wykluczno 
tilko zadla nacijonalnych riżnyć nasełenia 
zmahaje sia do perewedenia podibnoho podi
łu Rady szkilnoji krajewoji.

Hałycka Rada szkilna krajewa powstała 
ne na osnowi krajewoho zakonu, w wykona
niu derżawnoho zakonu z 25. maja 1868 r. 
W. z. d. cz. 48, jak se stało sia u wsich 
proczych krajach, ałe na osnowi Najwyższoho 
rozporjadżenia z 25. czerwnia 1867 r. Na- 
ślidkom toho i zminu w organizacyjnim regu- 
lamini, imenno szczo do prawa imenowania 
dyrektoriw i uczyteliw serednych szkił, pere
wedeno riwnoż Najwyższym rozporjadżeniem 
z 23. żowtnia 1875 r. Możływo tomu teper 
tym samym sposobom perewesty dalszu zmi
nu czerez kreowanie ruskoji sekcyji. ■

Rusku sekcyju należałoby uładyły ana- 
logiczno do'nimeckoji abo czeskoji sekcyji w 
czeskij Radi szkilnij krajewij, kreowanych za
konom krajewym z d. 24. czerwnia 1900 r. 
W. z. kr. cz. 46.



Ruskij sekcyji małyby pidczynyty sia 
wsi szkoły i zawedenia z ruskoju mowoju 
.srykładowoju. W obsiahu swobo diłania ma- 
łaby sekcyja prawo samostijnobo uchwaluwa- 
nia. Jeji urjadowa mowa bułaby ruska, w tij 
mowi mały by sia wyhołoszuwaty i referu- 
waty w ruskij sekcyji ta spysuwaty protokoły 
narad.

Otże pidpysani podajut otse wnesenie: 

Wysoka Pałata zwołyt uchwałyty:
Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo do kre

owania ruskoji sekcyji pry hałyckij Radi szkil- 
nij krajewij z analogicznymy uprawuenamy, 
jaki maje nimecka abo czeska sekcyja w cze- 
skij Radi szkilnij krajewij, czy to czerez spo
wodowanie widpowidnoho Najwyższoho roz- 
porjadżenia, czy to dorohoju krajewoho zakonu.

Lwiw, dnia 24. czerwnia 1901.

Wneskodatel:
Dr. Okunewskyj w. r.

Nowakowskyj, Ołesnyckyj. Barwińskyj, Ostap
czuk, Wynnyczuk, Hamorak, Nebyłowec, 
Wachnianyn, Kulczyckyj, Zajaczkiwskyj, Saw- 
czak, Ochrymowycz, Stojałowskyj, Karat- 

nyckyj.
M arszałek. Wniosek ten postawię na 

porządku dziennym najbliższego posiedzenia. 
Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
udzielę jeszcze głosu p. posłom hr. Szeptyc
kiemu i Klemensiewiczowi, którzy się do gło
su zapisali.

Głos ma p. hr. Szeptycki.
P. hr. Szeptycki. Poseł Jordan złożył 

mandat do komisyi administracyjnej, w której 
jest dużo spraw do załatwienia, a ponieważ 
chcielibyśmy, aby wszystkie te sprawy zostały 
należycie załatwione, więc proszę aby J. E. 
p. Marszałek postawił jeszcze przy końcu 
dzisiejszego posiedzeniu na porządku dzien
nym wybór jednego członka do komisyi admi
nistracyjnej.

M arszałek . Ponieważ sprawa ta nie 
jest na porządku dziennym, przeto wybór ten 
mogę tylko wtedy postawić na porządku dzien
nym, jeżeli się Wysoka Izba temu nie sprze
ciwi. Czy nikt z Panów nie sprzeciwia się 
temu, aby wybór jednego członka do komisyi 
administracyjnej w miejsce p. Jordana, który 
mandat złożył, postawić dodatkowo na po
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia? 
(Nikt.) Ponieważ nikt się temu nie sprzeciwia, 
stanie się zadość życzeniu p. hr. Szeptyckiego.

Udzielam teraz głosu p. Klemensiewi
czowi.

P. K lem ensiew icz. Do komisyi pety
cyjnej weszły dwie Bprawy,codo których ko
misya petycyjna nie uznaje się za właściwą
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do ich rozstrzygnięcia. Weszła tam miano
wicie petycya do 1. 126. stowarzyszenia go- 
spodnio-szynkarskiego we Lwowie o wezwanie 
Rządu, aby zniósł stałą opłatę od wyszynku 
i handlu gorącymi napojami. Taka sama pe
tycya przydzielona została komisyi podatko
wej i z natury rzeczy ona tam należy, dla
tego proszę, aby i tę petycyę do 1. 126 przy
dzielić komisyi podatkowej.

Druga petycya do I. 692. Koła wło
ściańskiego Rady powiatowej w Tarnobrzegu 
o tani kredyt dla rolników. Ta sprawa również 
nie może należyć do Komisyi petycyjnej, lecz 
należy raczej do Komisyi bankowej, dlatego 
upraszam o przydzielenie jej komisyi ban
kowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu pod względem formalnym ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie, żąda rozprawa 
zamknięta. Kto się zgadza z wnioskiem, aby 
petycyę do 1. 126. przydzielić Komisyi podat
kowej, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty. Kto się zgadza z wnio
skiem, aby petycyę do 1. 692. przydzielić Ko
misyi bankowej, zechce rękę podnieść. (Więk
szość.) Wniosek jest przyjęty. Przystępujemy 
do porządku dziennego. Pierwszym punktem 
je s t: Pierwsze czytanie wniosku posła Adama 
Skrzyńskiego w sprawie utworzenia w Gorli
cach szkoły realnej z jeżykiem wykładowym 
polskim. (Ali. 85).

Do uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Adam Skrzyński.

P. Adam S krzyńsk i. Wniosek o zało
żenie szkoły realnej w Gorlicach uzasadnia
łem przed dwoma laty w Wysokiej Izbie. 
Dziś ponawiam to życzenie powiatu, bo do 
powtórnego postawienia tego wuiosku daje 
mi podstawę sprawozdanie komisyi szkolnej 
z roku 1899. w którym komisya ta stanowczo 
orzekła, że szkoła realna w Gorlicach jest 
potrzebną, a ostateczne załatwienie tej spra
wy odroczył Sejm do chwili, kiedy szkoła 
realna w Krośnie zostanie otwartą.

Warunek spełniony, przeto powiat gor
licki z ufnością do Sejmu oczekuje dotrzy- 
fnania obietnicy. Dążnośś do nadania prakty
cznego kierunku w wychowaniu młodzieży 
objawia się wszędzie i postępuje z każdym 
rokiem.

Dążność ta występuje w powiecie gor
lickim może silniej, z większą świadomością 
celu, bo powstała ona pod wpływem doda
tnich objawów rozwoju przemysłu. Od 30 lat 
istnieje w powiecie gorlickim przemysł na
ftowy, który z natury swej daje podstawę do 
zakładania pomocniczych fabryk. Rozwój nor
malny industryi wytworzył ogólną dążność, 
ogólne pragnienie działalności na polu prze-
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ttysłowem, powołał do tej pracy wszystkie 
Prawie warstwy społeczeństwa. W ostatnich 
dziesięciu latach powstało w Gorlicach 617 
rożnych przedsiębiorstw, a każdy zakład prze
mysłowy to nowe pole do pracy, źródło do
chodów i sposób utrzymania wielu, bardzo 
wielu rodzin. Rezultatem tego postępu tych 
wysileń jednostek, jest jak z pociechą stwierdzić 
można, pewna ogólna zamożność, względny do 
naszych stosunków dobrobyt. Polepszenie bytu 
materyalnego wywołało szlachetną chęć nauki.

Iluż włościan, z których nie jednego 
znam osobiście, pragnie praktycznie wycho
wać swoich synów, a wszyscy sobie życzą, 
Wszyscy uznają konieczną potrzebę, żeby 
młodzież nasza, fachowo wykształcona, mo
gła z czasem zastąpić w zupełności żywioły 
obce, jeszcze niestety konieczne dla braku 
sił krajowych.

Założenie szkoły realnej zależne jest osta
tecznie od Rządu, dlatego przypomnieć mu
szę, że z tego powiatu do skarbu państwa 
Wpływa co roku przeszło 7,000.000 różnych 
Podatków. Kwota to bardzo znaczna, dlatego 
słusznem i uzasadniouem jest życzenie, aby 
Rząd drobną stosunkowo kwotę, jaka jest 
potrzebna do utrzymania szkoły realąej, przy
czyniać się zechciał do rozwoju tego tak 
Produktywnego powiatu.

Opieki i pomocy ze strony Rządu po 
trzebuje przemysł, mający jeszcze trudne za
danie zwalczania zagranicznej konkurencyi. 
Pomocy w kierunku szkolnictwa domaga się 
w tej chwili cała ludność powiatu i domaga 
się stanowczo, bo do tego ma zupełne prawo, 
jej też imieniem stawiam ten wniosek i pro
szę o odesłanie go do Komisyi szkolnej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda Kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty. Z kolei następuje:

Pierwsze czytanie wniosku posła Ole
śnickiego w sprawie utworzenia we Lwowie 
Uniwersytetu z językiem wykładowym ruskim, 
a względnie kreowania na wszystkich wy
działach Uniwersytetu lwowskiego katedr 
z językiem wykładowym ruskim dla wszyskich 
przedmiotów nauk. Ali. 86.

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Oleśnicki.

P. Dr. O leśnicki. Wysoka Pałato!
Prychodżu pered Wysoku Pałatu z wne- 

seniem w sprąwi, jaka wid dowhych lit żywo 
zanymaje umy wseji ruskoji suspilnosty a po- 
ślidnymy czasamy stała perworjadneju potre- 
roju kulturnoju i nabrała perworjadnoho 
znaczinia dla jeji nacyonalno kulturnoho roz
woju. Postulat, jaki mistyt’ w sobi moje wne-

senie, ne je jakim nebud’ dałekim platoni- 
cznym bażaniem, se ne łysze projaw jakoj 
nebud’ nacjonalnoji ambicyi, se wyraz konecznoi 
sty dijstnoji, pływuczoj z żywych faktycznych 
widnosyn, wykłykanyi neosporymymi faktamy 
kulturnoho i naukowoho postupu, oprawdanyj 
nezatartymy dokazamy toho postupu, opertyj w- 
kincy naprawi bezspornim, jakie majut Rusyny, 
jako narid, wchodiaczij w skład austrijskojimo
narchii i pokłykanyj do korystania z ustaw 
konstytucyjnych. Zmahania Rusyniw i trudy 
ich doteperiszni na poły szkiłnyctwa naro- 
dnoho i szkił serednych musiły natureju ri- 
czy zrodyty kwestju ruskoho uniwersy
tetu.

Kwestju tuju wykłykaty musiw takoż 
wełykij i w poślidnych rokach nezwyczajnyj 
ruch, jakij projawyw sia meży ruskoju suspil- 
nostiju na riżnorodnych polach i hałuziach 
nauky, to je żywa pracia naukowa i pojawa 
poważnoho czysła tworiw naukowych, kotri 
zdobuły sobi pryznanie wid kompetentnych 
ludej, tak w kraju, jak za hranyceju.

Zadla dalszoho postupu i usower- 
szenia tych trudiw naukowych, zadla 
scentralizowania, zgrupowania, uporiadkowa- 
wania i pidnesenia tych zmahań naukowych, 
okazujeś konecznym toj oseredok, w jakim 
wysoko kulturni narody rozwywajut swoju 
nauku, okazujeś konecznem toje ohnyszcze, 
kotroho świtło pryświaczuje wsim cywilizowa
nym narodom w ich kulturnim i cywilizacyj- 
nim pochodi.

Toje ciłoju rnskoju suspilnostiju horia- 
czo widczuwane bażanie ne je odnak nowe.

Widczuwaw to i stremiw do toho narid 
ruskij wże w dawnych epochach swojij histo- 
rycznoj mynuwszosty. Geograficzne położenie 
i obstawyny polityczni zasudżuwały predkiw 
naszych na wiczni boji i borotby za swobodu, 
zasudżowały ich na newolu i połytycznu za- 
wysymist. W chwyli odnak, koły zamowkały 
surmy bojewi i narid maw prawo na swojij 
zemli sam stanowyty o sobi, dbały jeho pe- 
redowi, mużi pro nauku i zachodyłyś pylno 
koło zasnowania ohnyszcz naukowych, szkił 
wyższych w kotrych płekałyś nauki na tim 
stepeny rozwytku, na jakim stojały tohdy 
w inszych cywilizowanych krajach Europy. 
Wże w XIV stolitiu zakładaje ruskij kniaź 
Konstantyn Ostrogskij wyższu szkołu w Ostrozi; 
w timsamym wici dochodyt do wysokoho 
znaczynja ruska szkoła stauropigijska we 
Lwowi, a w Kijewi zasnowuje motropołyta 
Petro Mohyła akademju, z kotroj świtło nauki 
pływe na wsi ruski zemli dowhi czasy i je 
nezbytym dokazom tohdisznoho kulturnoho 
stanu Rusy.

Ideja uniwersytetu ruskoho ne jenowoju 
z ohladu na historju toj sprawy. Wże po
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przyłuczeniu Hałyczyny do Austryi, a ciła 
Joteperiszna historija lwiwskoho uniwersytetu 
je dokazom, szczo kwestja taja z obiadu na 
prawa nabuti ne perestała i dosy buty aktu- 
alnoju. Koły pry kińcy wisimnaciatoho stoli- 
tia w r. 1784 zasnowanyj zistaw we Lwowi 
uniwersytet cisarem Josyfom II., to wże w try 
roki po zasnowaniu jeho, hołowno za sprawoju 
tohdisznoho episkopa Petra Bielańskoho, za- 
snowano na widili bohosłowskim i filozofi- 
cznim katedry z ruskim jazykom wykłado
wym. Koły za panowania cisara Franciszka I. 
odnowłenyj zostaw w XIX stulitiu uni
wersytet, zapanowała na nym z początku ni- 
meczczyna, ałe wże w 60 litach, po reakcyi 
suprotyw nimeczczyny utworenyj zistaw stan 
riwno w koryśt jazyka polskoho jak i ruskoho. 
Rozporiadżeniem cisarskiem z 4. łypnia 1871. 
postanowłene zistało, szczo ti wsi ohranycze- 
nia, jaki teper stojat’ na pereszkodi jazykowi 
polskomu i ruskomu, majut widpasty i na bu- 
ducznist majut’ buty katedry obsadżeni tiłko 
takimi prelegentamy, kotri sut’ sposibni z od- 
nim z tych jazykiw wykładaty. Toj stan pra- 
wnyj, kotrij ne zistaw zakonamy ani zminenyj 
ani znesenyj, ne widpowidaje odnak nyniszemu 
stanowy faktycznomu, redukujuczomu czysło 
katedr do dwóch na wydili filozoficznim; do 
dwóch na wydili jurydycznim i do odnoj na 
wydili bohosławskim. Toj stan faktycznyj 
dałeko ne widpowidaje ani prawom ruskoj 
narodnosty ani jeji dijslnym kulturalnym po- 
trebom. Zakon konstytucyjnyj o zahalnych 
prawach horożańskich zaporuczuje kożdoj na
rodnosty możnist wsestoronnoho rozwytku jeji 
jazyka w szkoli i w żytiu pubłycznim i zapo
ruczuje kożdoj narodnosty, szczo jej mołodiż 
bude mohła w swoim ridnym jazyci wsi na
uki kińczyty.

Stan faktycznyj stoit w żywoj supere- 
cznosty z tymy postanowłeniamy zakona, bc 
ruska mołodiż ne maje możnosty pobyraty w 
swoim ridnym jazyci jak raz tych nauk, ko
trych ukińczenia wymahajut postanowy zako
na do osiahnenia wiariw pubłycznych w kraju 
i derżawi.

A czysło toj mołodiży, kotra żde i ba- 
żaje pobyraty wyższi uniwersytecki nauky w 
ridnym jazyci, je ne tilko dostateczne, ale je 
sprawdi imponujucze.

W biżuczim roci jest ruskich słucha- 
cziw na sarnim lwiwskim uniwersyteti 605 a 
znaczne czysło ruskoj mołodiży akademickoj 
je rozsijane na uniwerstytetach w Krakowi, 
Czerniwciach, w Widni, Prazi i Hradcu sty
ryjskim. Czysło toje natureju riczy z kożdym 
rokom roste i zbilszaje sia.

Koły zważymo, szczo uniwersytet czer- 
noweckij w chwili jeho otworenia maw wsio- 
ho 200 słuchacziw, a w r. 1899 — wsioho

377 słuchateliw, to wykaże sia jasno, jak 
neriwnomirno i nesprawedływo traktowani sut 
Rusyny pid wzhladom uniwersytetu, ne ma- 
juczi dla swojij mołodiży, tak czysłenno do 
nauki zgłaszajuczoj sia, aniodnoho wyższoho i 
zakładu.

Buł kołyś czas, de suprotiw podibnoho 
żadania ruskoho naroda pidnosyły sia zamity, 
szczo ruska mowa, ruski jazyk ne należyto 
rozwynuty, szczoby można jeho zawesty jako j 
wykładowy na uniwersytetach.

Nyni zamitu toho i najhirsza wola ne 
może podnesty. Supereczyt tomu naukowyj po- 
stup suspilnosty ruskoj, supereczyt dalsze i toj 
fakt, szczo na uniwersyteti lwiwskim wże 
dijstno sut na wydili prawnyczom i fllozofi- 
cznom katedry z ruskim jazykom wykłado
wym. Jesły można wykładaty w ruskim ja
zyci prawo cywilne, to cikawa ricz, dlaczoho 
ne można wykładaty prawa procesowoho; 
jesły jazyk ruskij nadaje sia i kwalifikuje do 
wykładiw historyi, dlaczoho ne może- kwalifi- 
kowaty sia do wykładu prawa rymskoho, abo 
ekonomii politycznoj ?

A preciń uniwersytet je na to, szczoby 
wyrabiał, usowerszał jazyk. Koły poriwnamy 
choćby polsku nauku pered zaprowadzeniem 
jazyka polskoho, pered r. 1880., koły zwa
żymo, jakie trudnosty perebudowałz początku 
i poriwnajemo ze stanom nauki polskoj tepe- 
risznym, to pobaczymo, szczo znaczna czast 
zasłuhy w rozwiju nauk, w produkcyi sył na
ukowych, literatury leżyt we fakti, że jazyk 
toj mich buty rozwytym na uniwersyteti.

Bez uniwersytetu ne ma rozwoju nau- 
kowoho zadlatoho w imia zakonu i prawa 
danoho pryrodoju każdomu narodowi do na- 
ukowoho rozwywu stawyt to żadanie ruska 
suspilnyst jako swij postulat.

Pidnoszut sia takoż suprotyw tomu żą
daniu i hołosy, szczo u nas ne ma wyrobłe- 
nych sył uczytelskich. I to jest zamit teper 
bezpredmitowyj. Peredowsim faktom je, że 
zamitni syły uczytelski ruski uczat nyni po 
uniwersytetach zakrajewych. Faktom je dalsze 
szczo systematyczna, intensywna nauka i pra- 
cia w poślidnych litach w organizacyach na
ukowych wyrobyła syły mołodi, kotri dały 
sia piznaty swoimi trudamy naukowymy, tak 
szczo można ich uznaty dostojnymi do za- 
niatia katedry uniwersyteckoj.

A wproczem jak element polskij i polska 
nauka ne kinczyt sia na kordonach naszoho 
kraju, tak samo ne konczyt sia na kordonach 
kraju i ruskij element i ruska nauka.

I jak uniwersytet polskij posłuhuje sia 
syłamy polskimi zakordonowymi, tak samo 
nechaj bude dana możnist wspomahaty sia 
i ruskim katedram takimy syłamy zakordo
nowymi, a tym lipsze szczo tutka jest wże i
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precedens dla uniwersytetu i dla nauky z ka- 
zdoho pobladli korystnyj.

Na usnowi tych danych, na usnowi toho 
stanu faktyczuoho, postawyła ruska sispilnyst 
sprawu ruskoho uniwersytetu u Lwowi pomeży 
swoimi perworiadnymi nacyonalnymi postula
tami. Suspilnyst ruska maje połne prawo 
twerdyty, szczo nadijszou czas, w kotrim sej 
Postulat powynen buty zrealizowanym, koły 
na obowizanej do seho derżawi ne maje 
satiażyby tiażkyj zamit ne łysz zanedbania 
seho obowiązku ałe także świdomoho obny- 
fcenia kulturnoho urowenia naroda kotry 
własnymi syłamy wyrobyw i pryhotowyw sobi 
Podstaw dla swoho uniwersytetu, i maje wsi 
dane naukowe, szczoby na tim uniwersyteti 
Pidnesty nauku do wyżyny cywilizowanych 
oarodiw.

Sej postulat ruska suspilnosty pidnosyt 
nyni wysoko; a wsimi syłamy bude stremuty 
do jeho zdijstnenia i nespiczne, aż win bude 
spownenyj.

Toj postulat piśla zakona należałby do 
Rady derżawnoj, odnak my pidnosymo jeho 
po raz perszyj tut w Sojmi w źormi rezo
lucyi dla toho, bo uważamo ricz tuju jako 
krajewoho znaczenia i dumajemo, szczo re- 
prezentacya krajewa w perszym riadi bude 
pokłykana, szczoby tej sprawi nadaty piatno 
Wahy dla kraju czerez uchwału rezolucyji.

Z druhoj storony znajemo, szczo spow- 
uenie toho ważnoho postulatu ne może buty 
kwestyjeju najbłyższoji, bezposerednoji budu- 
cznosty i dlatoho rezolucyja mistyt i druhe żą
danie, imenno zaprowadżenia takich katedr ko
trych zasnowania domahaje sia pekucza i newid- 
zowna potreba. Sut to peredowsim katedry na 
wydili prawnyczem austryackoho procesu cy wil- 
noho, prawa torhowelnoho i wekslowoho. Tii 
katedry po pry istnujuczych katedrach prawa 
cywilnoho, karnoho i procesu karnoho wypo- 
wniajut hrupu nauk prawno sudowych. Piśla 
reskryptu z 3115 1864 prysłuhuje mołodiży 
ruskoj robyty ispyty w jazyci ruskim. Odna- 
koż je trudnost perworiadnaja w tim, szczo 
mołodiż może robyty ispyt w jazyci ruskim, 
a ne maje możnosty słuchaty wykładiw w ru
skim jazyci, a szczo bilsze, sut’ tutka kate
dry zakoniw, piśla kotrych sudyt sia narid 
ruskij, piśla kotrych zakoniw sudyt sia ne raz 
sprawy wełykoho materyalnoho znaczenia. 
Obowiazujuczy ustawy pozwalajut kożdomu 
Rusynowi posłuhowaty sia ruskim jazykom 
pry rozprawi sudowuj, wnosyty pyśma w tim 
jazyci i żadaty wyroku w tim jazyci, a w mno- 
hych słuczajach jest to poprostu koneczno- 
steju, bo sud maje do diła z storonamy, ko
tri ne rozumijut inszoho jazyka. I jaka stra
szna anomalia wychodyt tutka, jaka supere- 
cznist, koły sudia maje wyrokowaty w sim

jazyci, w kotrim ne je w możnosty pryswoity 
sobi nawit elementarnych poniaty szczo 
do terminologii w ruskim jazyci. To wscho
dy t  ne łysz na ukoroczenie prawa nae, _J- 
noho, szczoby rozprawy widbuwały sia w ja
zyci ruskim, ałe dotkływo widbijaje sia na 
samym wymiri sprawedływosty, i dlatoho po
treba tych katedr na wydili prawnyczym je 
bezusłowno uzasadnena.

Ne mensze uzasadnena je potreba ka
tedr z ruskim jazykom wykładowym i na wy
dili filozoficznym, kotri widpowidałyby pred- 
metom udiluwanym w ruskych gimnazyach 
a imenno katedr klasycznoji filologii, geogra
fii, matematyki i nauk pryrodnych. Je u nas 
w kraju 4 gimnazya ruskii, a dumaju, szczo 
zbilszenie toho czysła je łysze kwestyjeju 
czasu. W gimnazyach tych syły uczytelski 
obowiązani sut’ wykładaty po rusku, odnak 
sami ne majut sposibnosty słuchaty tych pred- 
raetiw po rusky na uniwersyteti. Wychodyt 
z toho anomalia i podwijna nekoryst: dla 
nauky i pid wzhladom pedagogicznym dla 
obrazowania mołodiży. Z tych pryczyn upra- 
wnene je i druhe nasze żadanie, kotre pe- 
redłożyłyśmo Wysokiji Pałati w rezolui i 
i dlatoho upraszaju o pryniatie toj rezolucji 
a pid wzhladom formalnym o widosłanie mo- 
ho wnesęnia do komisyi szkilnoji.

(Liczne brawa i oklaski).
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
wnioskiem p. Oleśnickiego, aby wniosek jego 
przekazać komisyi szkolnej, zechce rękę pod
nieść. (Większość). Jest przyjęty.

Zanim przejdziemy do dalszego punktu 
porządku dziennego, mam zaszczyt powitać 
J. Em. kardynała ks. biskupa krakowskiego 
Puzynę, który jako kardynał po raz pierwszy 
tu w Sejmie zasiada.

(Posłowie powstają).
A zarazem mam zaszczyt imieniem Sej

mu złożyć mu wyrazy najgłębszego hołdu i 
czci, a zarazem dać ponowny wyraz radości, 
która już szerokiem echem odbiła się w ca
łym kraju, że Ojciec święty raczył powołać 
księcia Kościoła z naszego kraju do świętego 
Kolegium. (Oklaski. Posłowie zajmują swe 
miejsca).

Z porządku dziennego następuje: Pier
wsze czytanie wniosku posła Sękowskiego o 
wydanie ustawy przeciw nieuczciwej spekula
cyi w handlu nawozami sztucznemi. (Ali. 87).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Sękowski.

P. Sękowski. Skutkiem długoletnich 
zabiegów bratnich Towarzystw rolniczyc wo- 
wskiego i krakowskiego, skutkiem długo e nic
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zabiegów Towarzystwa Kółek rolniczych i od
działów Towarzystwa rolniczego galicyjskiego, 
zapotrzebowanie sztucznych nawozów wzrosło 
nietylko na obszarach większych, ale i u tych 
małych rolników, którzy wobec drobnych 
i dalej rozdrabniających się parcel grunto
wych mogą egzystencyę swoją oprzeć jedynie 
na podniesioniu produkcyi. Od szeregu lat 
wzmagało się to zapotrzebowanie sztucznych 
nawozów, aż w ostatnich 2 czy 3 latach nie
pokojące objawy wskazywały na to, że lu
dność wiejska zniechęca się i coraz mniej 
zaczyna tych sztucznych nawozów używać. 
Rzecz prosta, że było rzeczą powołanych 
czynników zbadać, skąd pochodzi to zniechę
cenie. Otóż okazało się, że zniechęcenie to 
pochodzi stąd, iż jak wszędzie, tak i w kie
runku handlu sztucznym nawozem wyrobiła 
się konkurencya niezdrowa, którą może źle 
nazywają spekulacyą, bo jest ona wprost nie
rzetelna dlatego, bo naszemu włościaninowi, 
który skazany jest na zakupno sztucznego 
nawozu w małych partyach, dostarczają fal
syfikatów, które pod nazwą sztucznego nawo
zu, mąki kościanej sprzedają, a w rezultacie 
włościanin dostaje towar, który do celów go
spodarskich, jakoteż tych, które produkcyę 
podnieść mają, służyć nie może.

Bardzo jest ciekawy pod tym względem 
wypadek, który zaszedł w sądzie wadowickim; 
interesujących się bliżej panów odsyłam w tym 
względzie do „Tygodnika rolniczego", wycho
dzącego w Krakowie, nr. 6. zdaje mi się, 
z roku zeszłego, gdzie jako rzeczoznawca, 
profesor p. Emil Godlewski wykazał na pod
stawie analizy chemicznej, że sztuczny na
wóz pod fiirmą mąki kościanej sprzedany 
chłopowi wykazuje ten stosunek, że podczas 
kiedy ten sztuczny nawóz kosztował 12 kor. 
to według analizy wart był istotnie tylko 
3 kor. i 3 grosze. Jeżeli zważymy, że obszary 
dworskie sprowadzają zazwyczaj w większych 
ładunkach i że umieją się obronić przed wy
zyskiem, gdyż Opłaca się im przy większej 
ilości posyłać nawóz do analizy i próby ro
bić, to trudno żądać od chłopa, który ten na
wóz, w małych ilościach zakupuje, ażeby on 
korzystał, ze stacyi doświadczalnych w na
szym kraju, które w tym wypadku, gdyby 
włościanie chcieli każdą drobną próbę posy
łać do rozbioru, byłyby przeciążone pracą.

A zatem potrzeba pod tym względem 
ochrony, ustawy, któraby tego małego rolnika 
przed wyzyskiem nierzetelnych — mówię 
nietylko już handlarzy— ale nawet fabrykan
tów, chroniła.

Jak wykazuje kartel fabryk tómasyny, 
w ostatnim roku weszły do kraju 1800 wa
gonów tomasyny, z czego mniej więcej '/a
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część pobrały obszary dworskie, 2/3 poszły 
na gminy.

Proszę panów sobie wyobrazić, jakie 
rozczarowanie mogło ogarnąć tych biednych 
rolników, jeżeli, jak w powiecie wadowickim, 
ta konkurencya nieuczciwa i podobny pro
ceder miały miejsce.

Rzecz prosta, że ażeby pomoc była 
skuteczna, musi nastąpić asocyacya, stowa
rzyszenie się potrzebujących nawozów sztu
cznych. Rzuca się w oczy, że towarzystwa 
gospodarcze i rolnicze powinny pod tym 
względem jeszcze silniejszą jak teraz inten- 
zywną działalność rozwinąć.

Rzuca się w oczy, że tak licznie zakła
dane i z tak pomyślnym skutkiem prowadzo
ne kasy reiffeisenowskie, które pod względem 
spółek pożyczkowych i oszczędnościowych 
taką rozwinęły akcyę, powinny zająć się 
tem, ażeby dla swoich członków sprowadzać 
nawów sztuczny, któryby dla celu skutecznie 
służył.

Jeżeli jednakże w Niemczech, w których 
tak wysoko asocyacya jest rozwiniętą, jeżeli 
tak samo w państwach ościennych, jak Francyi 
Belgii i w krajach, do Związku Stanów Zje
dnoczonych należących, potrzeba było oso
bnego ku temu ustawodawstwa, aby złe uchy
lić, to jest rzeczą jasną, że jeżeli w tych 
krajach, tak wysoko rozwinięta asocyacya, 
złemu zaradzić nie mogła, to ona sama bę
dzie niedostateczna i u nas w Galicyi.

W Niemczech w r. 1900 zażądano, ażeby 
specyalną dla handlu sztucznymi nawozami 
żądano ustawy a raczej, ażeby dla zapobie
gnięcia nierzetelnej spekulacyi, kres położono 
wyzyskowi zapomo cą ustawodawstwa osobnego.

Przepisy naszej ustawy karnej widocznie 
nie wystarczają, jeżeli dla położenia tamy o- 
pilstwu, dla ochronienia ludności od wyzysku 
lichwiarskiego, dla ochronienia od wyzysku 
emigracyjnego i w końcu dla ochronienia od 
fałszowania środków spożywczych — musia
no się uciec do osobnych ustaw. Z tegoby 
wypłynęło jasno, że potrzeba i w tym wy
padku osobnej ustawy, któraby działała w in
teresie konsumentów, jakoteż, co wyraźnie 
podnoszę, w interesie uczciwych fabrykantów 
i uczciwych kupców, którzy swoich klientów, 
rzetelnym chcą obsługiwać towarem.

I pod tym względem chcę podnieść, że 
to nie jest rzeczą nową, bo już krakowskie 
towarzystwo gospodarczo-rolnicze petycyono- 
wało do Wysokiego rządu o wypracowanie 
osobnej ustawy, któraby położyła tamę 1:- 
chwie, uprawianej za pomocą handlu sztucznymi 
nawozami, a której koszta płaci ludność naj
uboższa.

Prócz tego uważałbym za stosowne, a- 
żeby przy ustawodawczem traktowaniu tej



sI>rawy były pewne zarządzenia administra
cyjne poczynione, a mianowicie zarządzenia 
takie, ażeby różne gatunki nawozu w różnych 
Workach były pakowane, a to dla tego, aby 
fożnice same na zewnątrz w oczy się rzucały 
1 ażeby na etykiecie była wydrukowana firma 
Wyrabiająca te nawozy, jako też firma han
dlarza sprzedającego, wreszcie, żeby na tej 
samej etykiecie były wyraźnie wypisane głó
wne składniki chemiczne, z jakich się nawóz 
sztuczny składa.

Proszę Panów! Jakkolwiek to może jest 
rzecz drobna, to mnie Bię zdaje, że ona w 
skutkach nie jest obojętną, jakby się to na 
Pierwszy rzut oka wydawać mogło.

Wobec postępów techniki gospodarskiej, 
Wobec tego, że my poprawy ekonomicznej 
Kraju możemy spodziewać się jedynie od 
wzmożenia produkcyi rolniczej w kraju, sądzę, 
że ci wszyscy z Wysokiej Izby, którzy tru 
p ią  się rolnictwem a zdaje mi się, że s/4 
temu zawodowi się oddaje, przyznać muszą, 
*e jest to rzecz związana ściśle z dalszym 
Postępem na polu gospodarstwa krajowego. 
Więc jeżeli ten interes krajowy jest szerzej 
Pojęty, to domagać się musimy i szerzej po
jętych środków, które właśnie w wniosku 
nioim zalecam.

Kończąc przemówienie moje, proszę pod 
Względem formalnym o odesłanie tego wnio
sku do komisyi gospodarstwa krajowego. Chcia
łem tylko jeszcze w końcu zaznaczyć, że tak 
jak wszystkie wnioski, które zarówno co do 
ustawy o lichwie, o wyzysku emigracyjnym, o 
fałszowaniu środków żywności wychodziły ze 
strony posłów konserwatywnych, tak również 
od tych samych posłów pochodzi wniosek, 
zdążający do tego aby usunąć lichwę, którą 
się uprawia na chłopskiej skórze, ażeby dać 
niezbity dowód, że gdzie trzeba przyjść na 
Prawdę w pomoc, tam interes ludności pracu
jącej i włościańskiej obcym nam nie jest. 
(Brawa).

M arszalek. Rozprawa formalna otwar
ta. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Jest 
wniosek odesławia tego wniosku do komisyi 
gospodarstwa krajowego. Kto się z tym wnio
skiem zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość.) Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Brunickiego o unormowanie w 
drodze ustawodawczej utrzymania organistów 
i dyaków. (Ali. 88).

Głos ma p. Brunicki.
P. B run ick i. Nie wiem, czy wśród ty

lu spraw ważnych, dotyczących najżywotniej
szych interesów kraju, wniosek mój, który 
obraca się w ciaśniejszych warunka, gdyż od
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nosi się do sprawy więcej specyalnej, potrafi 
wzbudzić większe zajęcie w tej Wysokiej 
Izbie.

Jeśli mimoto pozwalam sobie wniosek 
ten przedstawić, to czynię to w tem przeko
naniu, iż sprawa, której bronię, jest słuszną.

Idzie o unormowanie utrzymania sług 
kościelnych w drodze ustawodawczej.

Dla dokładniejszego ocenienia sprawy 
pozwolę sobie sięgnąć do roku 1886, kiedy 
to zaczęły wpływać pojedyncze petycye dia
ków o polepszenie ich bytu, do których to 
petycyi Wysoki Sejm wówczas wielkiej wagi 
nie przywiązywał, albowiem uważał je za żą
dania pojedynczych osób.

Dopiero, gdy w r. 1889 stowarzyszenie 
diaków wschodniej Galicyi wniosło petycyę o 
ustawę normującą ich płace, zwrócił Wysoki 
Sejm baczniejszą uwagę na materyalne poło
żenie petentów i na podstawie przeprowadzo
nych badań stwierdził, że ono rzeczywiście 
się pogorszyło, — dawniej bowiem istniały 
diakówki t. j. domy mieszkalne dla dyaków, 
utrzymywane przez gminę wyznaniową i bę
dące jej własnością a nadto uiszczała ta gmina 
t. z. rokiwszczyznę t. j. datki zbożem i w for
mie pieniężnej.

Od roku 1848 zaczęto przekształcać 
dyakówki na szkółki zwane trywiałkami i ob
sadzano je nauczycielami, którzy jednak mieli 
równocześnie obowiązek pełnienia funkcyi 
dyaków.

Kiedy w roku 1873 przy organizacyi 
szkół, nastąpiła przemiana dyakówek na szkoły, 
zatarł się charakter wyznaniowy dyakówek a 
dotacyę daną przez gminę wyznaniową w in
teresie wyznaniowym, zatrzymano i zapisano 
na fundusz szkolny.

W ten sposób utrzymanie dyaków w zna
cznym stopniu uszczuplono.

W obec powyższych okoliczności, prze
kazał Wysoki Sejm sprawę tę Wydziałowi 
krajowemu do zbadania i zdania sprawy na 
najbliższem posiedzeniu sejmowem.

Podobnie postąpił Sejm w r. 1894 z pe- 
tycyą towarzystwa wzajemnej pomocy dyaków 
dyecezyi stanisławowskiej i przemyskiej, któ 
rzy żądali, by ich pensya roczna wynosiła 
120 złr.

Kiedy wreszcie w roku 1895 stowarzy
szenie dyaków dyecezyi lwowskiej wniosło 
petycyę o zmianę §. 12. ust. z 15- sierpnia 
1866. w tym kierunku, aby zapewnione im 
zostało stałe utrzymanie, Sejm znowu prze
kazał sprawę Wydziałowi krajowemu celem 
zbadania przez zasiągnięcie opinii ordynaria
tów biskupich i na podstawie tej opinii, która 
jednomyślnie orzekła, iż utrzymanie dyakow 
jest niedostateczne, albowiem nie jest ustawą
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unormowane, a polega jedynie na dobrowol
nych datkach i że takowe w drodze ustawo
dawczej powinno hyć unormowane, przedłożył 
Wydział krajowy w roku 1895 swe sprawo
zdanie z projektem zmiany niektórych §§. 
ustawy z 15. sierpnia 1866 r. Projekt, ten 
przez sejm uchwalony został i tak powstała 
ustawa z 16. kwietnia 1896, która prócz in
nych paragrafów zmienia postanowienia i w §. 
12 ust. z 15 sierpnia 1866 o tyle, iż przepis tego 
§., który dotyczy pokrywania wydatków litur
gicznych i utrzymania sług kościelnych, roz
szerzyła w tym kierunku, iż odtąd tak w o- 
brządku rzymsko-kat. jak i grecko-kat. ma 
otrzymać paroch od parafian w stosunku do 
podatków od nich opłacanych na powyższy 
cel ryczałtową kwotę, która łącznie z po
kryciem wskazanem w §. 12. nie powinna 
przekraczać wysokości 100 złr. Pierwej odno
siło się to tylko do obrządku rzymsko-kat. 
w parafiach obrządku grecko-kat. kwota ta 
wynosiła tylko 50 zł.

Nowy ten przepis nie wywołał jednak 
zadowolenia, gdyż jest niejasny, nie jest bo
wiem dokładnie określonem, ile z tej kwoty 
100 zł. ma być użyte dla sług kościelnych, 
a ile na pokrycie wydatków liturgicznych, 
również i sposób ściągania tych datków od 
parafian nie jest ustawą należycie unormo
wany.

Nic więc dziwnego, że już w r. 1896, 
a następnie w r. 1897 i 1898 znowu wpłynęły 
liczne petycye towarzystwa wzajemnej pomocy 
dyaków dyecezyi lwowskiej, przemyskiej f  sta
nisławowskiej, a wreszcie w r. 1899 petycya 
komitetu dyaków i organistów z całej Galicyi 
o unormowanie ich utrzymania.

Sposób załatwienia tych petycyj był ten, 
iż Wysoki Sejm rok rocznie począwszy od 
r. 1896 przeznaczał dla sług kościelnych ka
żdej dyecezyi po 100 złr. czyli 300 złr. ro
cznie. Nadto polecił W. Sejm Wydziałowi 
krajowemu, aby zwrócił się do do Wysokiego 
Rządu z zapytaniem, czyby rząd nie był 
skłonnym owych 32 złr. 38 ct. które do r. 
1860 wypłacał na ten cel fundusz religijny, 
przeznaczyć z funduszów państwowych na 
cele kościelne.

W ten sposób ryczałt, składany przez 
parafian na zasadzie §. 12. ustawy z 16. kwie
tnia roku 1896 mógłby być użyty w całości 
na utrzymanie sług kościelnych. Jednako
woż o ile mi wiadomo, mimo licznych urgen- 
sćw Wysoki Rząd jeszcze dotąd w tej spra
wie Ładnej odpowiedzi nie dał.

Tak stoi sprawa obecnie. Jak widzimy 
stan ten nie wiele się różni od tej pierwszej 
chwili, kiedy to słudzy kościelni w r. 1886 
zaczęli się domagać polepszenia bytu. Od te
go czasu minęło lat 15.

W ciągu tego czasu uwzględniono wiele 
słusznych życzeń, podniesiono płacę wielu 
funkcyonaryuszy państwowych i krajowych 
i jedni słudzy kościelni zostali, którzy nie 
pobierają żadnej stałej płacy i czekać muszą 
cierpliwie, aż nastanie dla nich chwila po
myślniejsza.

Że obecne stosunki ich materyalne są 
są złe, to starałem się wykazać, a zdaje mi 
się, źe Wysoki Sejm przeznaczając corocznie 
znaczne zapomogi na ten cel, wyraża opinię 
kraju, że ludzie ci znajdują się rzeczywiście 
w przykrem położeniu i że oni na poparcie 
zasługują. To też uważałem za swój obowią
zek sprawę tę słuszną poprzeć i postawiłem 
wniosek oparty na jednomyślnem orzeczeniu 
wszystkich trzech ordynaryatów biskupich a 
który zmierza do tego, by pensye sług ko
ścielnych i organistów osobną ustawą unormo
wać. W tym też celu proponuję zmianę w §.
12. ustawy z 16. kwietnia 1896.

A czynię to dla tego, ponieważ zdaniem 
mojem §. ten najlepiej się do tego nadaje 
gdyż zmiana jakichkolwiek poprzednich §§. 
pociągnęłaby dalsze zmiany w paragrafach 
następnych i utrudniłaby tem samem zna
czne kodyfikacye.

Zmiana §. 12., którą proponuję, jest 
bardzo nieznaczną, albowiem polega jedynie 
w tem, iż §. 12., który dotyczy wydatków 
liturgicznych i utrzymanie sług ” kościelnych, 
zmieni się o tyle, iż datek przez parafian 
w stosunku do podatków uiścić sią mających 
zostaje podniesiony o 140 K.

Nadto wnoszę, aby z ogólnej kwoty 120 
złr. stale przeznaczyć na utrzymanie organistów 
i dyaków. \

Co do sposobu pobierania i ściągania 
tych datków wprowadziłem przepis §. 87. 
ust. gminnej.

Sądzę zatem, że te poprawki są tak 
drobne, iż nie powinny natrafić na opozycyę 
Wys. Izby. Jeżeli bowiem można zadość uczy
nić żądaniu sług kościelnych, normując stałe 
ich utrzymanie, jeśli cel ten rzeczywiście lu
dzki, da się osiągnąć tak drobnym wysiłkiem, 
bo kwotą 70 zł., która rozłożona na pojedyn
czych parafian, nie powinna być dotkliwą, 
jeżeli zważymy, że ten datek jest fakul
tatywny i tylko w tym wypadku wchodzi 
w zastosowanie, jeżeli źródła dochodu wyli
czone w §. 1. i 2. ust. niewystarczą, to sądzę, 
że jest obowiązkiem przyjść z pomocą tym 
biednym ludziom, którzy, nie domagają się 
natarczywie, lecz przez 15. lat cierpliwie cze
kają w tem przekonaniu, że Wys. Sejm za
wsze słuszne żądanie uwzględni.

Polecając przeto sprawę tę najgoręcej 
względom Wys. Izby, wnoszę pod względem
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formalnym, aby wniosek ten odesłano doko- 
ndsji prawniczej.

Marszałek. Rozprawa formalna otwarta, 
t-zy żąda kto głosu.

P. ks. S to ja łow sk i. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. ks. S tojałow ski. Wysoka Izbo!
Sprawa poruszona w wniosku p. Brunic- 

“iego jest rzeczywiście nader ważną, i żywo- 
i jak wspomniał p. wnioskodawca, moty

wując wniosek, od 15 lat czeka załatwienia.
Ale jakkolwiek z całego serca pragnął

bym tego, aby sprawa ta jak najrychlej była 
załatwioną, to jednakże równocześnie i tego 
Pragnąć bardzo muszę, aby sprawa ta była 
załatwioną gruntownie.

Chodzi o to, aby los organistów i dya
ków, którzy ciągle ważną i dla każdego 
chrześcijanina wielką wartość mające usługi 
oddają, aby los tych ludzi więcej był jakoś 
ustalony i aby oni wiedzieli, że mają byt za
bezpieczony.

To tym wnioskiem, tak jak dziś jest 
postawiony, załatwić się w krótkiej drodze 
uie da.

Jest wprawdzie coś, że polepszyć się ma 
ten los organistów i dyaków o kilkadziesiąt 
guldenów, ale chodzi także o to, aby ich spo
łeczne stanowisko było także poważniejsze. 
Kiedy mu już będzie płacił komitet i gmina, 
to on także powinien być sługą tej parafii, 
dlatego ja myślę, że w ten sposób dziś ten 
Wniosek załatwić się nie da, a komisya pra
wnicza mogłaby tylko przyjąć to, co propo
nuje wniosek, a toby wywołało niezadowole
nie u ludzi.

Ponieważ potrzeba uporządkowania spra- 
wytej, dlatego pod względem formalnym sta
wiam wniosek, aby ze względu na to, że rzecz ta 
wymaga zbadania, zmienić ustawę konkuren
cyjną nietylko w §. 12. i powiedzieć, co ma 
dawać gmina i jakie ma prawa w obec tego, 
że coś daje i, aby wniosek ten, a raczej usta
wę z innymi, które w tej sesyi postawione 
były lub będą, był odesłany do Wydziału 
krajowego, który musi koniecznie tę kwestyę 
gruntownie przestudyować, aby ostatecznie 
materyalne i społeczne stanowisko biednych 
diakyw i organistów ustalić i poprawić.

Aby zaś niepotrzebnej zwłoki nie było, 
której bym sobie nie życzył i nie pragnął, 
dlatego' ym dodał, by to odesłać do Wydziału 
jako do komisyi, która ma porozumieć się z 
konsystorzami i aby na najbliższej sesyi Wy
dział przyszedł z reformą gruntowną tej u- 
stawy konkurencyjnej w tym kierunku, aby 
zabezpieczyła los materyalny i stanowisko 
społeczne dyaków i organistów.

Taki jest mój wniosek, tembardziej uza
sadniony, że mamy tu tyle spraw tak ważnych,

iż nie podobna, aby sprawę tę ua tej jeszcze 
sesyi można było skutecznie załatwić.

M arszałek. Pod względem formalnym 
wniosku p. Stojałowskiego na odesłanie sprawy 
do Wydziału krajowego z poleceniem, by na 
przyszłej sesyi zdał sprawę, pod głosowanie 
poddać nie mogę, gdyż to nie jest wniosek 
formalny. Jest to wniosek merytoryczny w tym 
kierunku, żeby udzielić Wydziałowi krajowe
mu pewne polecenie. Jeżeli zatem Szanowny 
poseł postawi wniosek na odesłanie tego 
przedłożenia do Wydziału krajowego bez ża
dnego polecenia, to wniosek ten poddam pod 
głosowanie. Tego rodzaju wniosek, o którym 
Szan. p. Stojałowski mówi, mógłby być po
dany pod głosowanie na podstawie wniosku 
komisyi, która może przedłożyć wniosek ode
słania sprawy do Wydziału krajowego z pe 
wnem poleceniem na przyszłość.

W pierwszem czytaniu według naszego 
regulaminu dodatków i poleceń, pod głosowa
nie poddać nie mogę. Rozprawa pod wzglę
dem formalnym otwarta. Czy żąda jeszcze 
kto głosu?

P. B ru n ick i. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Brunicki.
P. B run ick i. Uznając motywa, które 

przemawiają za wnioskiem p. Stojałowskiego 
stawiam wniosek, iżby sprawę odesłano do 
Wydziału krajowego, jako do komisyi.

P. Stojałow ski. Ja się z tem zgadzam 
i cofam swój wniosek.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto gło
su ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra
wa zamknięta. Kto się zgadza na odesłanie 
tego wniosku do Wydziału krajowego, jako 
do komisyi zechce rękę podnieść. (Większość). 
Przyjęto.

Następuje sprawozdanie Wydziału kra
jowego w przedmiocie zezwolenia Reprezan- 
tacyi powiatowej w Jarosławiu na pobór 
w roku 1901 43%  dodatków powiatowych 
do podatków bezpośrednich.

Sprawozdawca p. Vayhinger ma głos.
Sprawozdawca p. V ayhinger, członek 

Wydziału krajowego czyta:

Wysoki Sejmie!
Uchwałą z 11. marca 1901. postanowiła 

Rada powiatowa w Jarosławiu nałożyć w roku 
1901. 43% dodatki do podatków bezpośre
dnich, z których to dodatków przypada na 
powiatowy fundusz administracyjny 8%, na 
drogi powiatowe zaś tudzież na powiatowy 
fundusz dróg gminnych 35°|0 celem pokrycia 
niedoboru budżetowego drogowego w sumie 
125.197 K i to prócz 10°|o ustawowego do
datku powiatowego na powiatowy fundusz 
dróg gminnych.



Podług budżetów powiatu od r. 1898. 
i relacji Wydziału powiatowepo z 14. marca 
1901 1. 822 powstała suma powyższego nie
doboru roku 1901 w ten sposób, że w latach 
1898 i 1899 powiat liczył na pokrycie reszty 
niedoborów z tych lat w funduszach drogo
wych, na subwencyę z funduszu krajowego 
drogowego, mianowicie za roa 1898 w kwo
cie 841 złr. czyli 1682 K za rok 1899, zaś 
30418 złr. czyli 60836 K (niedobory te po
zostały niepokryte mimo uchwalenia 104|0 
dodatku w powyższych latach obok 10°|o do
datku drogowego ustawowego), nie uzyskawszy 
zaś powyższej subwencyi, niedobór funduszu 
drogowego na rok 1900 wzrósł już do sumy 
91630 K. Ten ostatni niedobór uchwaliła 
Rada powiatowa pokryć 15°|0 dodatkiem dro
gowym obok 10°|o dodatku ustawowego na 
powiatowy fundusz dróg gminnych i pożyczką 
w sumie 35000 K. Rzeczony 15°|0 dodatek 
przyniósł jednak mniej o 20830 K, Wydział 
krajowy zaś wobec postanowień § 24. ust. 
o Repr. pow. mógł zezwolić na zaciągnięcie 
pożyczki tylko w sumie 28000 K, zatem 
mniej o 7000 K. Z tego powodu, jak nie
mniej z powodu potrzeby opłacenia chwilo
wych pożyczek, zaciągniętych na częściowe 
pokrycie reszty dawniejszych niedoborów, 
wreszcie z powodu zwykłych bieżących po
trzeb na cele drogowe w r. 1901, wzrósł 
niedobór budżetowy powiatu na te ostatnie 
cele do sumy wyżej podanej w kwocie 
125197 K.

Reprezentancya powiatowa stwierdza 
tak w powołanej wyżej, jak i w następnej 
relacyi swej z 11. czerwca 1901 1. 1703, że 
wydatki na cele drogowe ograniczone już zo
stały do tego stopnia, iż o dalszem zmniej
szeniu ich bez oczywistej szkody dla dróg 
samych mowy być nie może, niemniej też, że 
one żadną miarą odroczyć się nie dadzą.

Wydział krajowy ze swej strony stwier
dza, że uchwalony na rok 1901 przez Radę 
powiatową budżet administracyjny wykazuje 
w wydatkach 36016 K, w dochodach zaś 
9409 K, zatem niedobór 26607 K, — budżet 
drogowy zaś w wydatkach 214180 K, a w do
chodach łącznie z 10% ustawowym dodatkiem 
drogowym w sumie 32970—88983 K, zatem 
niedobór 125197 K, — że podług przedło
żonych przez Wydział powiatowy urzędowych 
wykazów podatki bezpośrednie przypisane 
w powiecie na r. 1899/900 wynoszą 480708 K, 
zaś wydatność 10°/0 dodatku podług prze
cięcia z lat 1898, 1899 i 1900 oblicza po
wiat na około 3600 K, — wreszcie, że bu
dżety powiatu na r. 1901 zostały przed 
uchwałą Rady powiatowej na 14 dni w biu
rze Wydziału powiatowego dla przejrzenia 
przez opodatkowanych wyłożone i mimo na
leżytego o tem ogłoszenia z 29. grudnia 1900
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nikt nie wniósł przeciw nim ani przeciw po
wziętej następnie uchwale Rady powiatowej 
z 11. marca 1901 żadnego protestu lub re- 
kursu.

Wobec powyższego stanu rzeczy uza
sadnioną jest potrzeba nałożenia w r. 1901 
dodatków powiatowych w wysokości 43%-

Gdy jednakże w myśl § 23. ustawy 
o Reprezentacyi powiatowej dodatki do po
datków przenoszące 40% mogą być nakła
dane tylko na mocy uchwały Sejmu i za 
Cesarskiem zezwoleniem, przeto Wydział 
krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć następującą 
uchwałę:

Reprezentacyi powiatowej w Jarosławiu 
zezwala się na pobór w roku 1901 dedatków 
powiatowych do podatków bezpośrednich, 
z wyjątkiem podatku osobisto-dochodowego, 
w powiecie przypisanych: w wysokości 8%  
na powiatowy fundusz administracyjny, tudzież 
w wysokości 35°/0 na powiatowe fundusze 
drogowe, razem więc 43°0 o;:ok 100|0 usta
wowego dodatku powiatowego na powiatowy 
fundusz dróg gmiunycb.

M arszałek: Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
uchwałę, zechce rękę dodnieść. (Większość) 
Jest przyjęta.

Spraw ozdaw ca wnosi przyjęcie tej 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek : Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trze
ciem czytaniu bez czytania zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęte.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
administracyjnej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie wcielenia gminy 
Ruska wieś, tudzież przysiółków gminy 
Staroniwa i Drabinianka do gminy miasta 
Rzeszowa.

Sprawozdawca poseł Jabłoński ma głos.
Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i (zaczyna 

czytać sprawozdanie z all. 84).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę u uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M a rsz a łe k : Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się znim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie ustawy.

Spraw ozdaw ca p. Jabłoński (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić ustawę 

o wcieleniu gminy Ruskiej wsi i przysiółków 
gminy Staroniwy i Drabinianki do gminy m.

iia 24. czerwca 1901.



6. Posiedzenie z dnia 24. czerwca 1901. 275

Rzeszowa w brzmieniu przez Wydział kra
jowy proponowanem.

U s t a w a
? dnia . . . .  o wcieleniu gminy Rnskiej wsi 
1 Przysiółków gmin Staroniwy i Drabinianki 

do gminy miasta Rzeszowa.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam co następuje:

Art. I.
Gmina Ruska wieś, tudzież przysiółki 

gminy Staroniwy i Wygnaniec, Psiarnisko, 
Podzamcze i przysiółek gminy Drabinianki 
Maćkówka zostają do gminy miasta Rzeszowa 
w granicach w artykule II. wymienionych 
wcielone.

Art. II.
Granica tak wcielonego obszaru z gmin 

Staroniwy i Drabinianki odcina na zachodzie 
od granicy Ruskiej wsi zachodnią stronę par
celi kat. 1123 w kierunku południowym, na
stępnie środkiem koryta potoku Mikoszka 
1 południowo zachodnią Btronę parceli kat. 
!• 663/1 dalej od południa bieży granica 
drogą gminną oznaczoną parcelami katastr. 
1036/1, 1036/2, 1043, 1042, lo41/l, 1115jl5 
gminv Staroniwa i 1. 1132/13 gminy Drabi- 
nianka, na koniec od zachodu środkiem rzeki 
Wisłok aż do punktu, gdzie Wisłok przerzyna 
obszar miasta Rzeszowa.

Art. III.
Gmina Rzeszowa przepuści mieszkańców 

Ruskiej wsi i wcielonych) przysiółków do ko
rzystania w sposób ustawami i przepisami 
unormowany z majątku i dobra gminy, tudzież 
zakładów i funduszów, pod zarządem gminy 
miasta Rzeszowa zostających, bez żadnych 
zastrzeżeń.

Art. IV.
Majątek gminy Ruskiej wsi tak ruchomy, 

jak nieruchomy zostaje przyłączony do wspól
nego majątku połączonych gmin.

Natomiast przyjmuje gmina m. Rzeszowa 
wszystkie zobowiązania gminy Ruskiej wsi.

Art. V.
Prawo mieszkańców wcielonych przy

siółków gmin Staroniwy i Drabinianki do 
użytkowania z pastwisk tych gmin według 
dotychczasowego zwyczaju pozostaje niena
ruszone.

Art. VI.
Rejony propinacyjne miasta Rzeszowa, 

Ruskiej wsi, Drabinianki i Staroniwy pozostają 
nadal niezmienione.

Z dniem wejścia w życie niniejszej u- 
stawy zostaną Rady gminne w Rzeszowie 
i Ruskiej wsi rozwiązane i kierownictwo 
gminy Rzeszowa, w jej nowych granicach, 
oddane tymczasowemu zarządowi pod prze
wodnictwem dotychczasowego burmistrza m. 
Rzeszowa.

Skład tymczasowego zarządu oznaczy 
Namiestnik w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym.

Najdalej w sześć tygodni po objęciu 
urzędowania rozpisze tymczasowy zarząd wy
bory do Rady miejskiej.

Art. VIII.
Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 

Ministrowi spraw wewnętrznych.
M a rsz a łe k : Rozprawa ogólna otwarta. 

Głos ma zapisany p Śrcdniaw ski.
P. Ś rednlaw ski. Zabieram głos, nie 

aby oponować przeciw projektowi ustawy, lecz 
chciałem zwrócić uwagę na jedną niewłaści
wość, która tu zaszła. Razi mnie, że Sza
nowna komisya powierzyła referat Szanownemu 
p. Jabłońskiemu, który jest zarazem bur
mistrzem miasta Rzeszowa, zatem reprezen
tantem interesowanej ustawy.

Na tem musi ucierpieć powaga Sejmu, 
musimy starać się o to, aby sąd jakkolwiek 
czy na korzyść, czy na niekorzyść której 
gminy wyjdzie, był tak bezstronny, żeby
0 stronność nikt z nas pomówić nie mógł. 
Sprawa ta była już raz na porządku dziennym, 
byli tu delegaci odnośnej gminy, przynieśli 
tę wiadomość do swej gminy i tam Rada 
gminna na posiedzeniu z 22. b. m. jedno
głośną uchwałą żali się właściwie na tego 
rodzaju precedens, że p. Jabłoński w tak 
czarnych kolorach wymalował w sprawozda
niu i przemówieniu tę sprawę. W skutek 
tego uważam, że i sprawa przez to na tem 
ucierpiała i powaga Sejmu na szwank została 
narażona.

Ośmielam się tedy apelować do p. Ja
błońskiego, aby był łaskaw złożyć referat,
1 wnoszę aby cała sprawa ponownie do Ko
misyi administracyjnej wróciła. (Oklaski 
z galeryi).

M arsza łek : Już kilkakrotnie dziś ga- 
lerye uważały za właściwe dać wyraz swemu 
zapatrywaniu co do toku prowadzonych obrad. 
Nie robiłem w tym względzie dotąd uwagi, 
gdyż uważałem to tylko za objaw wyjątkowy, 
jednak obecnie upominam, by galerye zaprze
stały wszelkich objawów zadowolenia lub nie
zadowolenia, gdyż w przeciwnym razie mu
siałbym kazać galerye opróżnić. (Brawa). 

P. K ram arczy k : Proszę o głos! 
M arszałek : P. Kramarczyk ma głos.

* Art. VII.
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P. K ram arczyk . Na piątkowem posie
dzeniu, gdy pojawiło się sprawozdanie w tej 
sprawie, my włościanie daliśmy się przeko
nać sprawozdaniem p. Jabłońskiego i oświad
czyliśmy, że będziemy głosowali za wnioskiem 
komisyi. Ponieważ jednak obecnie deputacya 
włościan z tych przysiółków przedstawiła-nam 
takie argumenta, że bezwarunkowe, przymu
sowe przyłączenie tych przysiółków do Rze
szowa byłoby połączone z wielką szkodą dla 
tych przysiółków, będziemy głosowali przeciw 
przyłączeniu. Ma bowiem być przyłączona 
tylko pewna część tych przysiółków, reszta 
ma pozostać, tak, że w jednej miejscowości 
pozostanie 12 domów, w innej 17 domów. 
Pytam się jak te kilkanaście domow będzie 
mogło gospodarzyć pod względem admini
stracyjnym, jak ponosić wydatki, dotąd wspól
nie ponoszone. Nigdy nie stawiałem wniosków 
obstrukcyjnych, w tym razie muszę się przy
łączyć do wniosku p. Średniawskiego i proszę 
Wysoką Izbę, by ta sprawa była na nowo 
badana przez komisyę.

Co do złożenia referatu przez referenta, 
to rzecz tę zostawiam p. referentowi, zresztą 
niech zostanie ten sam referent, by tylko 
sprawa była na nowo badana.

P. W a ch n ian in : Proszu o hołos.
M arszałek : P. Wachnianin ma głos.
P. W a c h n ia n in : Czytawjem sprawo

zdanie Wydiłu krajewoho i sprawozdanie ko
misyi i pryjszowjem do pereświdczenia, szczo 
bohato je tu spraw takich, z powodu kotrych 
z czystoju sowistiju za wneseniem komisyji 
hołosowaty ne można, z pryczyny, szczo ne 
majemo możnosty pereświdczyty sia, czy dij- 
stno faktycznyj stan riczy jetakij, jak pered- 
stawlajut oba sprawozdania.

Maju pid rukoju protest hromad tych 
prysyłkiw, w kotrim toczka po toczci je 
omowłenie, szczo sprawozdanie Wydiłu kra
jewoho je nesłuszne. Zdaje meni sia, szczo 
kożdyj posoł maje prawo źadaty, szczoby 
sprawa buła tak toczno peredstawłena, szczoby 
kożdyj z czystoju sowitiju mih sprawu riszaty. 
Sprawa, kotru pidnis poperednyj besidnyk, 
szczo dwóch hromad ne pryłuczeno ciłycb, 
ałe wyłuczeno poodynoki chaty, je tak wa
żna, szczo dumaju, szczo prawytelstwo ne 
udiłyt sankcyi tomu zakonowy, poneże budut 
narażeni interesa derżawy na poły policyi 
i administracyi, i w zabali w spownianiu wsi- 
lakich obowiazkiw czerez tii hromady. Sły 
hromada je tak mała, szczo ne może utry- 
maty własnoj policyi, to może sia kilka hro
mad połuczyty w toj ciii — jak to buło ana
logicznym faktom z hromalamy koło Kra
kowa. Wychodiaczy ze stano wy szcza: aud ia tur  
et a ltem  p a rs, poneże tii zamity doperwa

wpłynuły, wnoszu, by tuju sprawu widłożyty, 
szczoby komisya administracyjna szcze raz 
prijszła z widpowideju na wneseni zamity, 
tohdy budemo w możnosty z czystoju sow;- 
stiju hołosowaty.

P. Ks. S to jałow ski: Proszę o głos.
M arszałek : P. Stojałowski ma głos.
P. Ks. S to ja łow sk i. Powinniśmy stać 

na tem stanowisku, by gminy wiejskie nie 
były pokrzywdzone przez miejską.

W tej sprawie jednak dla mnie decj- 
dującą jest rzeczą to, iż wiem, że ta sprawa 
była w Radzie powiatowej traktowaną, tam 
zasiadają włościanie, którzy najlepiej znają 
te stosunki miejscowe, — posłowie Bomba 
i Szajer, którym mogę wierzyć, że znają do
kładnie tę sprawę, bo mają do czynienia z lu
dem — a ci oświadczyli mi, iż w Radzie po
wiatowej głosowali za przyłączeniem tych 
gmin. To daje mi gwarancyę, że z pewnością 
krzywda gminom i przysiółkom się nie dzieje, 
bo do tej krzywdy posłowie ci przez lud wy
brani, żadną miarą nie dopuściliby i już w 
Radzie powiatowej byliby przeciw temu pro
testowali.

Dlatego sprawa ta nie potrzebuje być 
w wątpliwość podawaną, czy rzeczywiście jest 
tak, jak sprawozdanie mówi. Zdziwiło mnie, 
że p. Wachnianin podniósł nawet w tej 
Izbie, że dla niego nie jest wiarygodne, co 
mówi Wydział krajowy i Komisya, dlatego 
że ktoś napisał jakąś petycyę.

To uważam nawet, powiedziałbym za 
rodzaj ubliżenia Wydziałowi krajowemu i ko
misyi tem bardziej, że ci, którzy tę petycyę 
pisali, mieli prawo głosu już dawniej w Ra
dzie powiatowej, zresztą sprawa już drugi 
raz jest w Sejmie.

Wydaje mi się ta petycya niewiarygodną 
z tego względu, że autorami tej petycyi są, 
jak to było już wspomniane w sprawozdaniu, 
poprostu żydzi, którzy mają w tem interes, 
aby to przyłączenie nie przyszło do skutku.

A wiadomo, że gdzie chodzi o żydo
wskie interesa, tam żydzi mogą znaleść 
i 2000 podpisów, tylko kwestya jakich ludzi. 
Nie można więc tak sprawy traktować, iż 
dlatego, że przyszła jakaś podejrzanej treści 
petycya, to już nie ma znaczenia sprawozda
nie Wydziału krajowego i komisyi.

Dla mnie najważniejszym powodem, dla 
którego nie należałoby odraczać tej sprawy, 
jest to, że ta wszelka zwłoka wychodzi na 
korzyść kilku spekulantów żydowskich. Jeżeli 
się nie uratują całkiem, to choć jeszcze na 
jeden rok i zarobią jeszcze parę tysięcy. 
Nam na tem zależeć nie powinno aby na tem 
zarabiali żydowscy spekulanci. A przytem
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Jest to tendencyą czysu, że miasta rozrastają
przez przyłączanie przysiółków, tak się 

dzieje we Wiedniu, w Krakowie, taki projekt 
Jest w Sączu.

Tej tendencyi my pomagać musimy, 
tembardziej, że ustawa mówi, iż pod wzglę
dem majątkowym wszostko zostaje w dawnym 
Porządku. U nas w Galicyi specyalnym mo
tywem powinno być ratować miasta nasze od 
tego zupełnego zżydowszczenia, któremu już 
oiek-óre miasta uległy, a inne uledz muszą. 
Więc dla żydowskiego interesu sprawa ta 
Qie powinna być odroczoną.

' M arszalek. Gzy żąda jeszcze kto gło
su w dyskusyi ogólnej.

P. Górka. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Górka.
P. Górka. Ja również się nie sprzeci

wiam wnioskowi, aby tę sprawę należycie 
zbadać. My powinniśmy z zupełnem zaufa
niem zwracać się do Wydziału krajowego 
i komisyi.

Nie zgadzam się z zapatrywaniem p. 
Średniawskiego, jakoby p. Jabłoński w tej 
rzeczy był interesowany. On tutaj w tej 
Izbie jest reprezentantem komisyi i sprawo
zdanie jego jest wyrazem zapatrywania ko- 
ruisyi całej. Głosować więc będę za wnioskiem, 
bo gdyby wniesienie jakiejkolwiek petycyi 
miało wstrzymywać obrady sejmowe, to mu
sielibyśmy wszelkie sprawy zawsze i zawsze 
odraczać.

M arszałek. Gzy żąda jeszcze kto
głosu?

P. W achn ian in . Proszu o hołos w kwe- 
stji formalnoj.

M arszałek . Głos ma *p. Wachnianin.
P. W achnian in . Ne posudżaju ks. Sto- 

jałowskoho o złu wolu, ałe o nezrozumienie 
moich słiw. Ja ne kazaw jakoby sprawozda
nie komisyi ne buło wirudostojne. Toho ja 
ne kazaw i proszu meni toho w usta ne 
wkładaty.

. Jesłym postawyw wnesenie o widosłanie 
sprawy do komisji, to zadlatoho, szczo komisja 
ne mała szcze pod rukoju tych zamitiw, ja
ki sut w petycyi wyrażeni. Ne choczu perecho- 
dyty wsich zametiw, skaźu łysz, szczo komi
sja każe, szczo tiż i tii argumenta promawla- 
jut za społuczeniem prysiłkiw do Riaszewa, 
a protest każe, szczo tii a. b. c. d. ne sut 
faktyczni.

Komisja może podumaty jak ta hromada, 
kotra maje 40 albo 50 numeriw, jak sia z neji 
woźme 27, jak ona maje ponosyty koszta 
administracyi.

Dla toho ja wnis odisłauie do komisji. 
To ne zabere dużo czasu a kożdyj bude pe- 
reświadczenyj, szczo protywna storona buła 
wysłuchana i szczo Sojm wychodyt łysz 
z toczky pownoj spraweływosty —

M arszałek. Rozprawa zamknięta — 
głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Jab ło ń sk i. Przede
wszystkiem jestem posłem z Rzeszowa i dro
gim mi jest Rzeszów — ale sto razy mi jest 
droższym kraj. I jeżeli przyjąłem na siebie 
sprawozdanie, to dlatego, że znam stosunki 
lepiej niż inny który poseł i miałem to prze
konanie, że dla korzyści Rzeszowa na nieko
rzyść ogółu nie będę działać. Ja tej stron
niczości nie rozumiem, bo inaczej nie mógł
bym objąć żadnego referatu.

Ważnym jest jeden zarzut, wyrażony 
przez p. Kramarczyka, który jednak pochodzi 
z niezrozumienia rzeczy, bo gdyby p. Kra
marczyk przeczytał sprawozdanie Wydziału 
kraj., to byłby wyczytał, że jednej gminie 
pozostawia się siłę podatkową przeszło 4 ty
sięcy, drugiej przeszło 2 tysięcy, — a po 
drugie, że to obciążenie nie obciąży domów 
tylko grunta. I  to się stało na życzenie po
słów włościańskich w Radzie powiatowej, na 
której się jako referent zgodziłem w porozu
mieniu z p. marszałkiem powiatowym

W końcu, nie chcę dotykać dra. i .rej 
kwestyi, nie chcę więc mówić ile i jakich 
ludzi petycyę tę podpisało, ale po sumiennem 
zbadaniu wspólnie z p. Wójcikiem i po za
stanowieniu się doszliśmy do przekonania że 
nie 122 ją podpisało, ale zaledwie kilku, a 
było 51 znaków krzyża, 57 interesowanych 
innych wyznawców a przytem była znaczna 
większość podpisów jedną reką podpisanych.

Petycya musi mieć charakter ustawą 
naznaczony, czy to z rady gminnej, czy z ja
kiego wiecu, a tu nie było żadnej deputacyi, 
bo nie było wiecu wówczas. A kto dał pie
niędzy, aby ta deputacya przyjechała ? Wszak 
ci panowie, którzy tu przyjechali, prócz tego 
który był sp iritu s m ovens, agitacyi są ludzie 
biedni a gmina nie dała pieniędzy. Zosta
wiam to bez odpowiedzi.

Z czystem zatem sumieniem i w myśl 
wniosku komisyi proszę gorąco, abyście pa
nowie za ustawą byli.

M arszałek. W dyskusyi ogólnej posta
wił p. Średniawski wniosek odraczają , 
mianowicie zwracający sprawozdanie do ko
misyi administracyjnej z poleceniem pono
wnego zbadania.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce po
wstać. (Mniejszość). Wniosek ten został odrzu- 
couy. Przystępujemy do rozprawy szczegóło
wej. Proszę o odczytanie artykułu I.

Sprawozdawca p. J a b ło ń sk i czyta:

Art. I.
Gmina Ruska wieś, t u d z i e ż  p rzy sió łk i 

gminy Staroniwy i Wygnaniec, Psiarnis o,
38
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Podzamcze i przysiółek gminy Drabinianki, 
Maćkówka zostają do gminy miasta Rzeszowa 
w granicach w artykule II. wymienionych, 
wcielone.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje art. I. zechce rękę po
dnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i (czyta):

Art. II.
Granica tak wcielonego obszaru z gmin 

Staroniwy i Drabinianki odcina na zachodzie 
od granicy Ruskiej wsi zachodnią stronę par
celi kat. 1123 w kierunku południowym, na
stępnie środkiem koryta potoku Mikoszka 
i południowo zachodnią stronę perceli kat. 
t. 663/1 dalej od południa bieży granica 
drogą gminną oznaczoną parcelami kat. 
1036/1, 1036/2, 1043, 1042, 1041/1, 1115/15, 
gminy Staroniwa i 1. 1132/13 gminy Drabi- 
nianka nakoniec od zachodu środkiem rzeki 
Wisłok aż do punktu, gdzie Wisłok przerzyna 
obszar miasta Rzeszowa.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa ogólna zamknięta.

Kto przyjmuje art. II. zechce rękę pod
nieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i (czyta.)

Art. UL
Gmina Rzeszowa przypuści mieszkań

ców Ruskiej wsi i wcielonych przysiółków 
do korzystania w sposób ustawami i przepi
sami unormowany z majątku i dobra gminy, 
tudzież zakładów i funduszów, pod zarzą
dem gminy miasta Rzeszowa zostających, 
bez żadnych zastrzeżeń.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art.
III. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i (czyta).

Art. IV.
Majątek gminy Ruskiej wsi tak rucho

my, jak nieruchomy zostaje pizyłączony do 
wspólnego majątku połączonych gmin.

Natomiast przyjmuje gmina m. Rzeszo
wa wszystkie zobowiązania gminy Ruskiej wsi.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. IV. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i (czyta): | 
Art. V.

Prawo mieszkańców wcielonych przy j 
siółków gmin Staroniwy i Drabinianki do j 
użytkowania z pastwisk tych gmin według I 
dotychczasowego zwyczaju pozostaje nienarU' I 
szone.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie j 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. V., zechce rękę podnieść. (Większość.) t 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i (czyta) : I 
Art. VI.

Rejony propinacyjne miasta Rzeszowa, I 
Ruskiej wsi, Drabinianki i Staroniwy po
zostają nadal niezmienione.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. VI. zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i (czyta): 
Art. VII.

Z dniem wejścia w życie niniejszej 
ustawy zostaną Rady gminne w Rzeszowie 
i Ruskiej wsi rozwiązane i kierownictwo gmi
ny Rzeszowa, w jej nowych granicach, odda
ne tymczasowemu zarządowi pod przewo
dnictwem dotychczasowego burmistrza miasta 
Rzeszowa.

Skład tymczasowego zarządu oznaczy 
Namiestnik w poiozumieniu z Wydziałem 
krajowym.

Najdalej w sześć tygodni po objęciu 
urzędowania rozpisze tymczasowy zarząd wy
bory do Rady miejskiej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. VII, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i (czyta):

Art. VIII.
Wykonanie tej ustawy poruczam Mo- 

emu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. VIII. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie tytułu i wstępu 
ustawy.

Sekretarz p. Jab ło ń sk i (czyta):
Ustawa

z dnia . . . .  o wcieleniu gminy Ruskiej wsi



1 Przysiółków gmin Staroniwy i Drabinianki 
do gminy miasta Rzeszowa.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Kró
lo w a  Galicji i Lodomeryi z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem postanawiam, co na
stępuje :

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
%la kto głosu? (Niut). Gdy nikt głosu nie 
"%d«, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tytuł i wstęp ustawy zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Jab łońsk i. Wnoszę 
Przyjęcie ustawy w 3. czytaniu bez czytania

M a rsz a łe k : Kto się zgadza z tym wnio
skiem, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w tizeciem 
czytaniu, bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta.

Następuje Sprawozdanie Komisyi gospo 
darswa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego, w przedmiocie subwencyonowania 
Zakładu sadowniczego pod Krakowem. (Ali.
89).

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca p. S truszk iew icz (za
czyna czytać sprawozdanie z all. 89).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o u- 
Wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcę od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadzą, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków ko
misy i.

Sprawozdawca poseł . S truszkiew icz 
(czyta):

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
1. Sejm przyznaje Towarzystwu ogro

dniczemu w Krakowie subwencyę w kwocie
6.000 K. rocznie na przeciąg sześciu lat, po
cząwszy od r. 1901, na założenie zakładu sa
downiczego pod Krakowem na warunkach 
przez Wydział krajowy ustanowionych, z za
strzeżeniem, że c. k. Rząd przyzna równie 
wysoką subwencyę i na ten sam przeciąg 
czasu.

2. Na pokrycie wydatku tego wstawia 
się do Rubr. XV* wydatków budżetu krajo
wego na r. 1901 kwotę 6.000 K. tytułem 
p'erwszej raty i upoważnia się Wydział kra
jowy do preliminowania w budżetach krajo
wych następnych pięciu lat tej samej kwoty 
jako subwencyi na pokrycie dalszych kosztów 
założenia tego zakładu.

M arsza łek : Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy

6. Posiedzenie z dnia

stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę
0 odczytanie wniosku pierwszego.

Sprawozdawca p. Struszkiew icz (czyta).
1. Sejm przyznaje Towarzystwu ogro

dniczemu w Krakowie subwencyę w kwocie
6.000 K. rocznie na przeciąg sześciu lat, po
cząwszy od r. 1901, na założenie zakładu 
sadowniczego pod Krakowem na warunkach 
przez Wydział krajowy ustanowionych, z za
strzeżeniem, że c. k. Rząd przyzna równie 
wysoką subwencyę i na ten sam przeciąg 
czasu.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje
1. punkt wniosku, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęły. Proszę o odczytanie 
wniosku drugiego.

Sprawozdawca poseł Struszkiew icz 
(czyta).

2. Na pokrycie wydatku tego wstawia 
się do Rubr. XV. wydatków budżetu krajo
wego na r. 1901 kwotę 6.000 K. tytułem 
pierwszej raty i upoważnia się Wydział kra
jowy do preliminowania w budżetach krajo
wych następnych pięciu lat tej samej kwoty 
jako subwencyi na pokrycie dalszych kosztów 
założenia tego zakładu.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknięta. Kto przyjmuje 2. punkt wnio
sku, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
gospodarstwa krajowego z przedłożeniem Wy
działu krajowego o średniej szkole rolniczej
1 folwarku w Czernichowie. (Alleg. 90.)

Sprawozdawca poseł Vivien ma głos.
Sprawozdawca p. Y ivien (zaczyna czy

tać sprawozdanie z all. 90.).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 

wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek . Jest wniosek o uwolnienie p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku ko
misyi.

Sprawozdawca p. ViTien (czyta.)
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm przyjmuje; sprawozdanie Wydziału 
krajowego o krajowej szkole rolniczej w Czer
nichowie do wiadomości.

M arszałek  Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto PrzyJ™uJ  ̂
ten wniosek, zechce rękę podnieść. ( 
kszość.) Jest przyjęty.
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Następuje sprawozdanie Komisyi gospo
darstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego, o szkole ogrodniczej we Tar
nowie. (Ali. 91).

Sprawozdawca poseł Hupka ma głos.
Sprawozdawca p. H upka . (Zaczyna czy

tać sprawozdanie z all. 91).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 

wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arsza łek . Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. H upka  (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

„Sejm przyjmuje sprawozdanie Wydzia
łu krajowego o krajowej szkole ogrodniczej 
w Tarnowie do swej wiadomości".

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu?

P. Ks. S tojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. P. Stojałowski ma głos.
P. Ks. S to jałow ski. Wysoka Izbol 

Bardzo ważną sprawą jest podniesienie sado
wnictwa i ogrodnictwa w kraju naszym i dla
tego chcę poczynić niektóre uwagi co do 
sprawozdania Komisyi gospodarstwa krajowe
go, zwłaszcza że są w tem sprawozdaniu dwa 
ustępy, które bardziej na siebie zwróciły moją 
uwagę. Jest tu takie zdanie : komisya z uzna
ni -m podnosi (czyta) „że w myśl jej wskazó
wek wprowadzono jako zasadniczy warunek 
przyjęcia do szkoły, wykazanie się przynaj
mniej jednoroczną praktyką, odbytą w któ
rymś z lepszych ogrodów."

Mnie się zdaje, że niema żadnego po
wodu do uznania za to, że jest zaprowadzo
ny warunek, utrudniający przystęp do szkoły, 
tem bardziej, że chciałbym wiedzieć, gdzie są 
u nas w kraju lepsze ogrody i wiele ich 
jest?  Jeżeli warunkiem przyjęcia ma być od
byta praktyka, to sądzę, że bardzo mało jest 
takich, którzy się taką praktyką wykazać 
mogą. Mnie się zdaje, że przeciwnie, ułatwiać 
trzeba wstęp do takiej szkoły uczniom, a nie 
ułatwia go się przez to, jeżeli się stawia wa
runek odbycia praktyki w jakichś lepszych 
ogrodach.

Druga rzecz, która mi się nie podoba
ła w sprawozdaniu komisyi, to zdanie, w któ- 
rem komisya wyraża życzenie, (czyta) „by 
bez obniżenia poziomu praktycznego wy
kształcenia uczniów, usunięto z planu nauk 
teoretycznych wszystko to, co praktycznemu 
wykształceniu bezpośrednio nie pomaga, a 
przeciwnie, staje się u uczniów podnietą do 
przesadnego o sobie i swem wykształceniu 
rozumowania."

Mnie się zdaje, że to jest zwrot staro- 
czcsny i nie powinien był wrócić do sprawo
zdania komisyi.

Boć przecie chodzi o to, by u nas ze 
wzrostem oświaty i fachowego wykształcenia 
w każdym, kierunku, było jaknajwięcej ludzi 
takich, którzyby się czuli na siłach, że co» 
porządnie umieją, że mają pewność w swym 

I fachu.
A tu komisyi nie podoba się, że taki 

człowiek coś umie, że czegoś się nauczył. To 
przecież u uczniów trzeba podsycać i starać 
się o to, by taki człowiek był pewnym, i 
czuł, że się czegoś nauczył, bo jeżeli czło
wiek nie jest pewnym, że coś dokładnie u- 
mie, to jest do niczego.

Mnie się zdaje, że komisya nie powin
na była występować z takim frazesem aby 
taki ogrodniczek nie był zanadto dumnym, 
aby był bardzo pokornym! Owszem powinno 
komisyi na tem zależeć, aby szkoła kształciła 
fachowo ludzi pewnych siebie, którzyby wie
dzieli. że coś fachowo umieją. Bo to daje 
energię do działania.

Te dwie rzeczy nie wydawały mi się 
stosowne w sprawozdaniu, tem bardziej, że 
mogę przytoczyć praktyczny przykład, co wła
ściwie się dzieje, jeżeli szkoła się ogranicza 
do tego, aby wykluczać tych, którzy nie mają 
praktyki w ogrodach.

Co się dzieje z tymi uczniami, skoro 
szkołę pokończą:

Dla tych, którzy szkoły pokończą 
i wiedzą, że coś umieją, jest w kraju miejsc 
bardzo niewiele, bo już nieliczne są u nas 
wielkie sady i ogrody. Dziś nawet wielkie 
obszary, które mają znaczniejsze ogrody ogra
niczają się i szukają ogrodniczka domowego, 
co potrafi ledwie drzewko zaszczepić, lub coś 
przesadzić takiego, zaś z ukończoną szkołą 
nie przyjmują, bo ten żąda większego wy
nagrodzenia,

Tacy więc wyjeżdżają z kraju i wielu 
takich widziałem we Wiedniu, bo w kraju 
zajęcia znaleźć nie mogli, bo u nas za fa
chowe i racyonalne urządzenie ogrodu nikt 
płacić nie chce. Dlatego też szkoła nasza 
tarnowska dostarcza Wiedniowi fachowych 
ogrodników, którzy znajdują zatrudnienie 
w ogrodach, czy to publicznych, czy prywa
tnych.

Dlatego petrzeba coś zrobić, ażeby w tej 
szkole ogrodniczej uczyli się także włościanie, 
ażeby mogli tę swoją naukę pobraną w szkole 
spożytkować u siebie w domu, a gdy się wy
chowa takich uczniów, trzeba się starać ażeby 
im w kraju pomódz.

Ja jednemu takiemu Diduchowi, które- 
■ go spotkałem we Wiedniu poradziłem, żeby 
[.się zwrócił do Wydziału i do Sejmu, bo iió
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wił, że wróciłby do kraju chętnie, ale żeby 
Wiał przynajmniej paręset zł. żeby ogród so
bie założyć i pokazać ludziom jak się ogród pro
wadzi.

Wi ósł on petycyę nawet, ale nic,' nie 
żyskał. Więc my wyuczamy ludzi dla obcych 
a potem jak który prosi o paręset reńskich, 
to nic nie dostanie i u obcych marnieje.

To chciałem podnieść i prosić komisyę 
gospodarstw krajowego, nie stawiając zresztą 
żadnych wniosków, — aby może przy przy
ziem  sprawozdaniu z tych uwag skorzystała 
1 ten warunek przyjęcia do szkoły tylko ta
kich, którzy praktykowali* usunęła, bo to 
utrudnia frekwencyę tej szkoły.

P. M ęciński. Proszę o głos.
M arszalek. Poseł Męciński ma głos.
P. M ęciński. Z końcowego przemówie

nia p. Stojałowskiego widzę, że zupełnie 
nie jest bliżej obznajomiony z miejscowymi 
stosunkami tej szkoły. Powiada on, że dzi
siejsze warunki utrudniają przyjęcie do szko
ły. Tak nie jest, bo kandydatów do wstąpie
nia do szkoły jest więcej jak miejsc. Dalej 
powiada p. Stojałowski, że ogrodnik, który 
tam ukończy szkołę nie może znaleść mie- 
sca w kraju.

Tak nie jest, bo zgłaszających się po 
takich ogrodników iest więcej, niż tych, któ
rzy szkołę kończyli.

Co do Diducha, to prawda, że wyjechał 
do Wiednia. Ale jak nie chciał przyjąć wa
runków w kraju praktykowanych i chciał 
byt sobie poprawić i szukał poza krajem le
pszego kawałka chleba, to trudno, żeby nie 
wolno mu było.

Dalej powiada p. p. Stojałowski, że ży
czy sobie, by komisya usunęła ze swego za
patrywania to, że tylko tacy mogą tam wejść, 
którzy zechcą być ogrodnikami. Sądzę, że je 
żeli ktoś wstępuje do szkoły ogrodniczej, to 
nie czyni tego na to, by być elektrote
chnikiem lub stolarzem, — tylko chce być 
ogrodnikiem.

Dalej mówi p. Stojałowski, że cały te
nor sprawozdania komisyi gospodarstwa kra
jowego, jest taki, że pragnie, aby ów ogro
dnik, wychodzący stamtąd nie był dumny. 
Tego wyrażenia w sprawozdaniu nie ma.

Przecież tam przychodzą ludzie z kwali- 
fikacyą szkoły ludowej, więc pytam się, czy 
można myśleć o samotnem prowadzeniu ja
kiegoś większego zakładu ogrodniczego, je
żeli tam przyjmuje się młodych chłopców 
i wymaga się od nich tylko ukończonej szko
ły ludowej ? O ile pamiętam, Sejm zgodził 
się na założenie tej szkoły właśnie w tym 
celu, aby dać możność młodzieży wykształcić 
się w jakimś fachu, któryby jej dawał ka

wałek chleba i by sadownictwo, które nie
gdyś w kraju niezwykle kwitło, a teraz pod
upadło, znów się podniosło. To było zada
niem tej szkoły, nie zaś, żeby tworzyć sa
moistne wielkie zakłady ogrodnicze, bo wte
dy trzebaby ludzi z ukończoną szkołą śre
dnią, a nie ludową.

Dalej żalił się p. ks. Stojałowski, że od
mówiono żądaniu takiego skończonego ogro
dnika, który chciał aby mu dać pieniądze na 
założenie samoistnego ogrodu. Wierzę, że ta
kie żądanie było jeżeli tak p. ks. Stojałowski 
mówi, ale to było, rzeczą Wydziału krajowe
go rozpatrzyć tą sprawę, ale jeżeli się dowia
duję od p. ks. Stojałowskiego, że żądaniu 
temu odmówiono, to mogę tylko uznać za słu
szne postępowanie Wydziału krajowego w tym 
względzie, bo niveau wykształcenia w szkole 
ogrodniczej nie jest tego rodzaju, żeby mło
dy chłopiec 18 letni, wyszedłszy stamtąd mógł 
samoistnie zakład prowadzić. Zresztą na to 
niema funduszów, a sądzę, że dać chłopcu 
takiemu paręset reńskich na założenie zakła
du, którego nie będzie umiał prowadzić tak, 
że zakład się wywróci i pieniądze przepadną, 
to nie jest tego rodzaju gospodarka, jakiej 
Wys. Izba sobie życzy. Trzeba się dobrze 
obliczyć z warunkami jakie tam są. Żąda się 
od takiego ogrodnika młodego, żeby zwyczaj
nym warunkom w jakich kraj nasz się znaj
duje pod względem ogrodnictwa czynił zadość 
a od zakładu ogrodniczego żąda się czegoś 
innego. Trudno robić akademii z tymi chłop
cami, którzy mają 12 do 14 lat i wyszli ze 
szkoły ludowej.

Tak się ta rzecz ma. Będąc bliskim 
mieszkańcem tej szkoły i mając zaszczyt być 
z ramienia Wydziału krajowego jej kuratorem 
mogę zapewnić, że szkoła ta dobrze się roz
wija, ale tworzy bardzo zwyczajnych ogrodni
ków, nie zaś kierowników wielkich zakładów 
ogrodniczych, bo takiej szkoły niema. Tak jak 
jest, robi się co można i ów Diduch, gdyby 
był nie poszedł do Wiednia i nie szukał 
wiatru w polu, miał ofiarowane bardzo dobre 
miejsce na Podolu, a że chciał iść do Wie
dnia no, to na to niema środka. Widocznie 
dał on mylne informacye ks. p. Stojałow- 
skiemu. Szkoła spełnia swoje zadanie, bo 
obraca się w granicach programu, który Sejm 
zaznaęzył i jak długo nie będą projektowane 
inne zmiany, tak długo program ten będzie 
zachowany, bo szkoła ta jest związaną i uchwa
łami Sejmu i instrukcyą uchwaloną przez 
Wydział krajowy, a do wiadomości Sejmu 
przyjętą. Taki jest stan rzeczy.

P. S truszkiew icz. Proszę o głos.
M arszałek. P- Struszkiewicz ma głos.
P. Struszkiew icz. Szkoła tarno wska za

łożona pierwotnie w bardzo niedogodnyc
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warunkach z powodu niewłaściwej dla pro
duktów rolniczych gleby znacznym stosunko
wo nakładem doprowadziła do rzeczewiście 
bardzo dodatnich rezultatów, jednak ta mała 
przestrzeń przydzielona do samego ogrodu 
jest niewystarczającą. Rozszerzenie tego ogro
du jest nieodbicie potrzebne, jeżeli chcemy 
w należyty sposób zadość uczynić zadaniom, 
które ta szkoła ma, tj. żeby wychować takich 
ogrodników, którzy przez nabytą już częścio
wą praktykę w szkole a więcej jeszcze przez 
tak zwany Ilrill zostali przysposobieni do na
leżytego spełniania swych zawodowych czyn
ności, a zdrugiej strony, żeby dostarczyć od
powiednio hodowanych do naszego klimatu 
drzewek. Jeżeli w dotychczasowym ogrodzie 
który ma około 3 morgi, niema dziś miejsca 
absolutnie do dalszego rozwijania tego za
kładu, bo niektóre nawet bardzo potrzebne 
kultury mogą tylko w okazach pojedynczych 
przykładowo być uczniom przedkładane, to już 
ten brak tak w oczy bije każdego nawet nie
zawodowego, że zaradzenie mu w najbliższej 
przyszłości jest koniecznością. Następnie nie 
da się zaprzeczyć, że położenie tego ogrodu 
szkolnego w znacznem dość oddaleniu od za
kładu samego, gdzie uczniowie naukę teore
tycznie pobierają i gdzie mieszkają, jest także 
wielkim błędem, osobliwie W tym kierunku, 
że już pomijając tę stratę czasu przez to spo
wodowaną, że uczniowie kilka razy na dzień 
tę znaczną przestrzeń z zakładu naukowego 
do ogrodu muszą przebywać, to nadto i nad
zór nad nimi jest znacznie utrudniony i są 
tego rodzaju niedogodności, że w ogóle ad 
ministracya jest znacznie kosztowniejszą i od
powiednio celowi nie może być prowadzoną, 
mimo całej usilności kierownictwa, które na 
każdy sposób chce odpowiedzieć swemu za
daniu.

W najbliższej więc przyszłości niewąt
pliwie — jeżeli chcemy tę szkołę postawić 
tak, jak powinna być, żeby była pożyteczną 
we wszystkich kierunkach, które ma do speł
nienia, będzie konieczna potrzeba przy roz
szerzeniu ogrodu, zakład sam wybudować 
wśród ogrodu lub przy samym ogrodzie. Tem- 
bardziej nasuwa się ta konieczność, że boczne 
budynki, które są przy szkole a które wła
ściwie są mieszkaniem dla uczniów, to są 
spróchniałki, które utrzymać się nie dadzą i 
przyjdzie konieczność wybudowania budynku 
odpowiedniego dla pomieszczenia uczniów. 
Jeżeli zaś ma się pewien koszt ponieść na 
niewłaściwem miejscu, to raczej wybudować 
zakład tam, gdzie stać powinienien, t.j. wśród 
swego warstatu. Tę okoliczność podnosiłem 
podczas rozpraw komisyi gospodarstwa krajo
wego i obecnie mam sobie za obowiązek 
zwrócić uwagę Wysokiego Sejmu na tę oko
liczność, że w najbliższej przyszłości musimy

mojem zdaniem, zakład przenieść. Ewentual
nie jest możliwość, że realność ta blizko mia
sta położona, może być niewątpliwie sprze
daną i to za dobrą cenę, a za uzyskane pie
niądze, może z małym dodatkiem zbuduje 
się odpowiedni zakład.

W tym kierunku kilka uwag zrobiwszy 
zaznaczam, że przeciwko sprawozdaniu komi
syi nic nie mam do nadmienienia, tylko, na 
tę okoliczność zwracam uwagę.

P. ks. S to ja łow sk i. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. ks. Stojałowski.
P. ks. S tojałow ski. P. hr. Męciński 

widocznie niedobrze zrozumiał, co z początku 
powiedziałem, wyraźnie kładąc nacisk na nie
które uwagi co do sprawozdania, a mówiąc 
otwarcie co do sprawozdawcy, który tę spra
wę referuje, a uchodzi za człowieka facho
wego. Podniosłem, że p. sprawozdawca w spra
wozdaniu swem różne nieracyonalne frazesy 
pomieścił; — to tylko miałem na myśli i to 
na początku zaznaczyłem, a o samej szkole 
i kuratoryi ani słowa nie powiedziałem i 
szkoły nie atakowałem. Kategorycznie zaprze
czam, jakobym jej nie znał i nie był tam; 
wprawdzie kuratora tam nie było, ale to nie 
moja wina, że mu o mojej bytności nie po
wiedzieli.

Muszę zaznaczyć jeszcze sprzeczność w 
przemówieniu p. hr. Męcińskiego, który po
wiedział z jednej strony, że chodzi o pod
niesienie sadownictwa, a z drugiej strony, 
żeby dla naszych stosunków odpowiednich 
ogrodników wyrabiać.

W tem leży sprzeczność, którą właśnie 
u mnie p. hr. Męciński chciał widzieć. Zdaje 
mi się, że nie chodzi tu o osobiste starcie; 
jedno zdanie mamy co do tego, że szkoła ta 
jest potrzebna i że chodzi o podniesienie sa
downictwa.

P. hr. Męciński stwierdził to co powie
działem, że ten punkt, t. j. żądanie jedno
rocznej praktyki, sprawę utrudnia, i mniej 
jest zgłaszających się uczniów, jeżeli się wy
maga od nich praktyki. Mojem zdaniem jest 
to utrudnienie, bo nie każdy mieć może taką 
praktykę, zwłaszcza taki, który bez preten- 
syi, by został wielkim ogrodnikiem, chce się 
dla swego gospodarstwa nauczyć. Co powie
działem o Diducbu, to nie odnosiłem tego do 
szkoły ogrodniczej i do sprawozdania; pod
niosłem tylko, że obcy mają pożytek z na
szych szkół; a jeżeli mamy szkoły i kształ
cimy ludzi, to powinniśmy dążyć do tego, 
ażeby nasz kraj na tem zyskiwał; — o to 
tylko mi chodziło.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze gło
su? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknięta.
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Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Dr. Hupka. P. ks. Sto

jałowski poczynił uwagi co do 2 punktów 
drzedłożonego Wysokiej Izbie sprawozdania, 
mianowicie po pierwsze, co do żądania komi- 
8yi, ażeby od wstępujących uczniów żądać 
Przymusowo wykazania się rokiem praktyki. 
Wprawdzie p. ks. Stojałowski utrzymuje, że 
szkołę widział i zna, jednakowoż zdaje mi 
się z treści jego przemówienia, że bardzo 
niedokładnie musiał ją zwiedzać i niedokład
nie informował się o panujących w niej sto
sunkach, jeżeli może wątpić o brakach, jakie 
uczniowie do szkoły wstępujący wykazują. 
Ja tę szkołę znam dokładnie, i na tej zasa
dzie postawiłem żądanie, obowiązkowej pra
ktyki, ktOrei przez komisyę zostało przyjęte 
i przez Wydział krajowy urzeczywistnione. 
Motyw był ten, że zarówno od kierownika 
tej szkoły jak i od zwiedzających ją dowie
działem się, że uczniowie wstępujący do 
szkoły a nie umiejący rydlem ruszać, kopać 
grządek i innych prostych robót, tracą mnó
stwo czasu na to, żeby się nauczyć tych naj
prostszych robót, — otóż nie zdawało mi się, 
ażeby uczenie tych chłopców władania rydlem 
było celem szkoły. Jest wprawdzie wyrażenie 
użyte w sprawozdaniu Wydziału krajowego i 
komisyi, że trzeba się wykazać praktyką w 
którymś z „lepszych" ogrodów; to jednak 
jest tylko wyraz bez wielkiego znaczenia, bo 
sądzę, że nie potrzeba koniecznie lepszego 
ogrodu, ażeby tych najprostszych robót się 
nauczyć, aby potem w szkole więcej studyom 
teoretycznym i fachowo praktycznym poświę
cić się można.

Co się tyczy drugiego żądania p. ks. 
Stojałowskiego, mianowicie wątpliwości co do 
słów użytych w przeszłorocznem sprawozda
niu: „ażeby bez obniżenia poziomu usunąć 
wszystko to, co praktycznemu wykształceniu 
bezpośrednio nie pomaga, a przeciwnie daje 
podnietę do przesadnego o sobie mniemania 
— to p, Stojałowski wyraził obawę, czy nie 
będzie to na rozwój szkoły szkodliwie dzia
łało, jeżeli się plan nauk w myśl tych słów 
zreorganizuje. Zarówno jednak komisyi, jak 
i mnie jako sprawozdawcy, nie nasunęła się 
żadna wątpliwość, że główny cel założenia i 
utrzymania tej szkoły leży w podniesieniu 
ogrodnictwa i sadownictwa w kraju.

Jeżeli chodzi nietylko oto, ażeby pewnej 
ilości młodych ludzi dać zarobek i chleb w 
rękę, ale żeby i te gałęzie gospodarstwa mo
gły się rozwinąć, to trzeba się starać, ażeby 
uczniowie tej szkoły w kraju zostali, ażeby 
nie uważali dla siebie za korzystne przenieść 
się poza granice tego kraju.

Tymczasem gdyby ks. Stojałowski był 
dokładnie wglądnął w tę sprawę, byłby się 
przekonał, że uczniowie tej szkoły przecho

dzili do innych zawodów, albo też wynosili się 
za granicę. Wychodzi więc na to, że w ten 
sposób kształciliśmy własnymi pieniądzmi o- 
grodników, z których kraj nie ma pożytku.

Przyczyniło się do tego między innemi 
i to, że uczniowie zanadto dużo pobierają 
w tej szkole nauk teoretycznych, że uczyli 
się np. jeżyka niemieckiego, co zdaniem mo
jem dla tego, który jako ogrodnik ma w kra
ju pozostać i dla niego pracować było zupeł
nie niepotrzebnem, zwłaszcza, że się nawet 
nie nauczy tego języka o tyle, aby mógł nim 
cośkolwiek władać i skorzysta z nauki tego 
języka tyle, co żołnierz, który wysłuży 3 lata 
w wojsku.

Więc zdawało mi się stosownem, żąda
nie takie postawić, aby uczniowie ci przesa
dnego o sobie mniemania, z tytułu tych po
bieranych nauk nie nabywali,

A skutek tego będzie praktyczny o tyle 
że uczniowie przypuszczam — a słuszność 
tego zapatrywania przyszłość stwierdzi — będą 
więcej w kraju pozostawać i nie będą mieć 
tak górnych wymagań, jakie mieli poprzednio 
i nie będą uważali za stosowne i korzystne 
dla siebie przechodzić do innych zawodów.

Z tych wszystkich względów proszę Wy
sokiego Sejmu o przyjęcie wniosku komisyi.

M arszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi gosp. 
kraj. o szkole ogrodnictwa w Tarnowie, zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.*-.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
petycyjnej z petycyi urzędu parafialnego obrz. 
łać. w Wojniłowie w sprawie utworzenia i sy- 
sfcemizowania nowej parafii w Dołhej Wojni- 
łowskiej.

Sprawozdawca poseł Hamorak ma głos.
Sprawozdawca p. H am orak (czyta): 

Wysoki Sejmie!
W sprawie utworzenia samoistnej para

fii Dołhej Wojniłowskiej uchwalił już Wysoki 
Sejm jeszcze w roku 1896 na 1. posiedzeniu 
z dnia 14. stycznia petycyę urzędu parafial
nego ob. łać. w Wojniłowie w sprawie utwo
rzenia samoistnej parafii w Dołhej Wojniło
wskiej odstąpić Wys. c. k. Namiestnictwu do 
zbadania i możliwego uwzględnienia.

Wskutek tej interwencyi Wysokiego Sej
mu, Wysokie c. k. Namiestnictwo posunęło 
sprawę utworzenia samoistnej parafii w Doł
hej wojniłowskiej bardzo znacznie naprzód, 
a mianowicie zabezpieczono na dotacyi nowo 
utworzyć się mającej parafii 25 morgów pola 
od kolonistów mazurskich w Dołhej Wojniło
wskiej, przyjęto fundacyę Najprzewielebniej- 
szego rz. k. konsystorza lwowskiego w kwo
cie 11.600 złr. na rzecz nowo utworzyć się 
mającej parafii. — Spisano nadto prrotoko 
z Wielmożnym Panem Konstantym Czartory
skim właścicielem Niegowiec i przyjęto o
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wiadomości jego oświadczenie przejęcia na 
siebie praw patronatu w nowo utworzyć 
się mającej parafii, i ofiary 12. m. kub. drze
wa tak długo tej parafii dostraczać, jak dłu
go żyć będzie. — Pomimo tego, że już tyle 
przygotowawczych kroków uczyniono, sytemi- 
zowania parafii jednak nie można się doczekać 
jak się proszący rz. k. urząd parafialny 
wojniłowski wyraża.

Muszą więc być jeczcze pewne formal
ności do załatwienia, które komisyi petycyj
nej nie są wiadome, i których usunąć nie 
może, i z tego powodu wnosi komisya pety
cyjna.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę urzędu parafialnego obrządku 

łać. w Wojniłowie w sprawie utworzenia no
wej parafii obrządku łać. w Dołhej Wojniło- 
wskiej — odstępuje się c. k. Rządowi do 
spiesznego i odpowiedniego załatwienia t. j. 
aby stacya samoistna parafialna w Dołhej 
Wojniłowskiej jak najspieszniej mogła być 
utworzoną i systemizowaną.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść.](Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi petycyjnej z petycyi gminy Mieczyszczów 
pow. Brzeżańskiego o uwolnienie jej od za
płacenia kosztów szupasowych za rok 1898.

Tensam sprawozdawca poseł Hamorak 
ma głos.

Sprawozdawca p. Hamorak (czyta).

Wysoki Sejmie I
Rozporządzeniem Wysokiego Wydziału 

krajowego z dnia 11. listopada 1900 1. 75516 
zobowiązano gminę Mieczyszczów do zapła
cenia kosztów szupasowych za rok 1898 
w kwocie 65 K 15 g.

W swej do Wysokiego Sejmu wniesio
nej petycyi twierdzi Zwierzchność gminy Mie
czyszczów, że jest tak ubogą, iż nie jest 
w stanie tych kosztów złożyć.

Z uwagi, że komisyi petycyjnej stan 
majątkowy gminy Mieczyszczów nie jest zna
ny, z uwagi dalszej, że niektóre gminy są 
faktycznie nadmiernie wydatkami na szupaśni- 
ctwo obciążone, komisya petycyjna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę gminy Mieszczyczów odstępuje 

się Wydziałowi krajowemu do zbadania i mo
żliwego uwzględnienia.

Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje wniosek ten, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.
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Przystępujemy do wyboru jednego członka 
komisyi administracyjnej. Do skrutynium po
wołuję pr>. Osuchowskiego, Witosławskiego 
i Styłę. Proszę Panów oddawać kartki. (Skru- 
tatorowie odbierają kartki). Przed ogłosze
niem wyniku głosowania proszę p. sekreta
rza o odczytanie nowych wniosków.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta).

Wniosek.
Zważywszy, że sprzedaż drobiazgowa 

słodzonych napojów spirytusowych, trakto
wana dotychczas jako przemysł wolny, nie 
podlegający kontroli władz, wywiera najgorszy 
wpływ na stosunki zdrowotne;

że do tego handlu drobiazgowego alko- 
holicznemi napojami nie może być zastoso
waną ustawa przeciw pijaństwu z dnia 19- 
lipca 1877, Nr. 67. Dz. pr. p., której posta
nowienia odnoszą się tylko do osób, utrzy
mujących gospody lub szynkownie;

że usiłowania dążące do zwalczania pi
jaństwa są paraliżowane przez szerzący się 
coraz więcej handel drobiazgowy spirytusem, 
który w ręku handlarzy jest narzędziem 
wyzyskiwania ludności wiejskiej i rozpowsze
chnia konsumcyę alkoholu w sposób ze wszech 
miar szkodliwy,

podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. Rząd, aby drobiazgową 

sprzedaż napojów spirytusowych w naczy
niach zamkniętych, zawierających pięć litrów 
napoju, lub mniejszą ilość, uznał jako prze
mysł koncesyonowany w myśl §. 24, ustawy 
przemysłowej z dnia 23. lutego 1897.

Lwów, dnia 21. czerwca 1901.
Wnioskodawca: 

Skałkowski w. r.
Sala, Piłat, Schnell, Wincenty Kraióski, Dr. 
Władysław Czaykowski, Krzysztofowicz, Teo- 
dorowicz, Męciński, Rudrof, Rozwadowskii, 
Jan Szeptycki, Stadnicki, Onyszkiewicz, Sta

rzyński, Białoskórski, Schatzel.

Wniosek.
Przy wymiarze podatków na podstawie fasyi 
władze skarbowe pierwszej instancyi podwyż
szają nader często podstawę wymiaru po nad 
dochód rzeczywisty, na niekorzyść opodatko
wanych.

Niemniej częste są skargi na wadliwe 
zastosowanie przepisów ustawy o należy- 
tościach skarbowych z r. 1850 przy wymia
rze należytości przenośnych i stęplowych.

Droga rekursów jest utrudniona dla 
kontrybuentów niezamożnych, a nie można 
dostatecznie zaradzić złemu także dlatego,

ia 24. czerwca 1901.
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Ponieważ rekursy nie wstrzymują egzekucyi 
* załatwienie rekursów częstokroć długiej 
doznaje zwłoki.

Jest przeto obowiązkiem naczelnej W ła
dzy skarbowej, w wypadkach, w których 
nieprawidłowe postępowanie Władz pierwszej 
mstancyi w ten sam sposób często się po
wtarza, wydać stosowne pouczenie i zakazać 
nakładania na kontrybuentów podatków lub 
należytości, nieopartych na legalnej podstawie

Podpisani wnoszą zatem
Wysoki Sejm raczy uchwalić następu

jące rezolucye:
1. Wzywa się c. k. Rząd o polecenie 

organom wykonawczym Władz skarbowych, 
aby przy wymiarze podatku domowo - czynszo
wego zaniechały praktykowanego teraz pod
wyższania wymiaru po nad fasye należycie 
zeznane i wiarogodne, dokonywanego przez 
oznaczenie dowolne wartości czynszowej, nie 
odpowiadającej faktycznemu dochodowi.

2. Wzywa się c. k. Rząd o polecenie 
Władzom skarbowym, aby zaprzestały wy
mierzać wygórowanych należytości przenośnych 
i stęplowych, które są nakładane:

przy egzekucyjnych licytacyach przez 
wymiar nie na podstawie licytacyjnej ceny 
kupna, lecz na podstawie wartości szacuj ko- 
wej, której nieprawdziwość rezultat licytacyi 
wykazał;

przy kontraktach kupna sprzedaży nie
ruchomości przez doliczanie wartości przed
miotów ruchomych, do inwentarza gospodar
czego nie należących, do ceny kupna samej 
nieruchomości;

przy kwitach przez doliczanie odsetek 
do pokwitowanego kapitału.

3. Wzywa się c. k. Rząd o wydanie 
stosownych poleceń, aby przy wymiarze po
datku zarobkowego od instytucyi składających 
publicznie rachunki, zastosowane były ściśle 
przepisy ustawy o nakładaniu tego podatku 
na podstawie bilansów, aby zatem przez 
dowolne wykreślanie uzasadnionych pozycyi 
wydatków nie podwyższano wymiaru po
datkowego.

4. Wzywa się c. k. Rząd, aby spowodo
wał spieszne załatwienie rekursów w spra
wach podatkowych i należytościowych, tudzież 
aby aż do załatwienia rekursów, egzekucya 
w wypadkach na uwzględnienie zasługujących, 
była wstrzymaną

We Lwowie, dnia 24. czerwca 1901.
Wnioskodawca : 
Skałkowski w. r. 

Stadnicki, Onyszkiewicz, Starzyński, Sala, 
Schnell, Białoskórski, Krzysztofowicz, Bednar
ski, Jabłoński, Merunowicz, Władysław Czay
kowski, Teodorowicz, Rayski, Górka, Rozwa-

dowski, Ruorof, Czartoryski, Schatzel, Jan 
Szeptycki, Wincenty Kraiński.

Wniosek
Zważywszy, że przyznanie spadku, wzglę

dnie wydanie dekretu dziedzictwa przez 
Sąd nastąpić może w myśl §. 149. ces. pat. 
z dnia 9. sierpnia r. 1854 N. 208 Dz. u. p, 
dopiero po zapłaceniu, lub zabezpieczeniu na 
przedmiocie spadku należytości przenośnej;

zważywszy, że wymiar należytości spad
kowej następuje albo na podstawie zeznania 
spadku przez spadkobiercę z oświadczeniem, 
iż zeznanie to w danym razie zaprzysiądz 
może, albo na podstawie inwentarza spadko 
wego;

zważywszy, że według praktyki, która 
przetrwała dziesiątki lat, szczególnie przy in- 
wentowaniu spadków wypośrodkowywano war
tość nieruchomości na podstawie iloczynu 
podatkowego z doliczeniem wartości budynków 
mieszkalnych :

zważywszy, że ta praktyka niezawodnie 
słuszna, gdyż Rząd widział się nawet znie
wolony ten iloczyn ze stukrotnego na siedm- 
dziesięciokrotny zniżyć, uzasadniała się po
niekąd także na postanowieniu samejże usta
wy o należytościach §. 50. ;

zważywszy, że ani dla Władz sądowych, 
ani dla stron nie może być obojętną zwłoka 
w ukończeniu pertraktacyi spadkowej i wy
daniu względnie uzyskaniu dekretu dzie
dzictwa ;

zważywszy, że według postanowień §. 50. 
ust. o należytościach, przysługuje wprawdzie 
Władzy skarbowej, w razie jeżeli nie chce za- 
dowolnić się zapodaną wartością spadku, żą
dać ocenienia sądowego;

zważywszy jednak, że jak dziesiątki 
lat wykazują tylko w nader rzadkich wy
padkach, tak, że powiedzieć można prawie 
nigdy Władze skarbowe do tego środka się 
nie uciekały;

zważywszy, że w ostatnich latach stało 
się regułą, iż Władze skarbowe nie dają 
wiary podstawom im do wymiaru należytości 
przedkładanym, a to nietylko zeznaniom 
spadku, ale także inwentarzom spadkowym 
przez c. k. notaryusza, jako komisarza sądo
wego pod powagą Władz sądowych sporządza
nym i wskutek tego to, co było przez sze
regi lat dziesiątek wyjątkiem, prawie się nie 
zdarzającym, stało się obecnie regułą, iż 
Władze skarbowe prawie przy każdym spad
ku przystępują do oceniania sądowego;

zważywszy, że tego rodzaju postępowanie 
tamuje przedewszystkiem samą  ̂ w sobie 
leżącą konieczność szybkiego ukończenia per
traktacyi spadkowej; . . . ,

zważywszy, że pojęcie o wartości jakiegoś 
przedmiotu . jest wogóle rzeczą wzg ę ną
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zważywszy, że ani strony, ani Sądy nie 
mogą przewidzieć, jakie wyobrażenie w da
nym wypadku będzie miała Władza skarbowa 
o wartości przedmiotu spadkowego;

zważywszy, że z obciążenia majątku 
spadkowego nie zawsze można wnosić — 
jak tego dowodzą w naszym kraju liczne fa- 
kt a— na wartość przedmiotu spadkowego;

zważywszy, że strona przy najlepszej 
woli nie może częstokroć zadowolić Władzy 
skarbowej i uniknąć ocenienia sądowego, prze
wlekającego nieraz i lata ukończenie pertra- 
ktacyi spadkowej i w ten sposób jest jakby 
na łaskę i niełaskę Władzy skarbowej skazana 

zważywszy, że strona zostaje w poło
żeniu przymusowem i by uzyskać dekret 
dziedzictwa godzić się musi na wartość spa
dku jak takową — nie wiedzieć na jakich 
podstawach Władza skarbowa od niej wy
maga;

zważywszy, że nawet w interesie Wyso
kiego Skarbu tego rodzaju postępowanie nie 
oparte na pewnych podstawach nie może być 
pożądanem;

zważywszy, że organa Władzy skarbo
wej nie mają [tej kwalifikacyi zawodowej, 
ażeby o rzeczywistej wartości przedmiotu 
z całą pewnością decydować mogły;

zważywszy, że rozchodzić się może tylko
0 rzeczywistą wartość a częstokroć pozory 
mylą — czego dowodem liczne licytacye dóbr
1 majątków ziemskich w naszym kraju

zważywszy, że stosunki ekonomiczne 
kraju nie zmieniły się na lepsze, by zezwa
lały na odstąpienie od dotychczasowej pra
ktyki ;

zważywszy, że wprowadzana przez Wła
dze skarbowe obecnie zasada oceniania, 
poszła tak daleko, iż obecnie nawet po upły
wie d z i e s i ę c i u  l u b  k i l k u n a s t u  l a t  
p r z e p r o w a d z a  s i ę  o c e n i a n i e  nieru
chomości spadkowej mi mo ,  iż przedmiot 
zupełnie się zmienił;

podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby ze 
względu, że wprowadzone przez Władze 
skarbowe w ostatnich latach, jako norma za
stosowanie ostatniego ustępu §. 50. ust. o na- 
leżytościach przy wymiarze należytości spad
kowej, tj. ocenianie sądowe jest nieuzasa
dnione, wydał w tej mierze stosowne zarzą
dzenia ;

2. polecił Władzom skarbowym, by 
w wypadkach, w których zapodane wartości 
spadku kwestyonują przed ustaleniem wyso
kości należytości przenośnej przez zabezpie 
czanie tejże do pewnej stosunkowej kwoty

umożliwiały ukończenie pertraktacyi spadkowej 
i wydanie dekretu dziedzictwa.

We Lwowie, dnia 24. czerwca 1901.
Wnioskodawca:

Dr. Władysław Czajkowski w. r.
Gnoiński, Maiss, Krzysztofowicz, Cieński* 
Rudrof, Kozłowski, Binder, Karol Dzieduszycki, 
Teodorowicz, Wincenty Kraiński, Wł. W. Czaj
kowski, Wybranowski, Weigel, Borkowski, 
Zygmunt Jaworski, Jugendfejn, Stadnicki, 
Onyszkiewicz, Starzyński, Sala, Sehnell, Rayski 
Jabłoński, Białoskórski, Władysław Kraiński, 
Skałkowski, Bednarski, Urbański, Klemensie
wicz, Vayhinger, Górka, Słotwiński, Roma
nowicz, Loewenstein, Merunowicz, Michalski, 
Czartoryski, Rozwadowski, Zdzisław Skrzyński, 
Schatzel, Jan Szeptycki, Trzecieski, Pa

szkowski.

Wniosek

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

ażeby w celu dostarczenia pewnej podstawy 
informacyjnej o stosunkach własności ziemskiej 
w kraju, zarządził zebranie statystycznych 
danych:

a) o rozległości wielkich i małych go
spodarstw rolnych we wszystkich okolicach 
k raju ;

b) o stosunkach robotniczych rolnych 
i o warunkach utrzymania czeladzi gospo
darczej ;

c) o cenach, warunkach i ekonomiczno- 
społecznym wpływie praktykowanych obecnie 
sposobów wydzierżawiania ziemi;

d) o zmianach w posiadaniu ziemi, 
a zwłaszcza o sprzedażach dobrowolnych 
i przymusowych — o powodach, formach 
i cenach sprzedaży gruntów włościańskich 
i posiadłości dworskich.

O wyniku tych dochodzeń zda Wydział 
krajowy sprawę Sejmowi.

Lwów. 24. czerwca 1901.
Wnioskodawca:

Teofil Marunowicz.
Rayski, Bednarski, Niementowski, Jabłoński, 
Z. Jaworski, Maiss, Jugendfein, Górka, Wi
śniewski, Jakliński, Michałowski, Maryewski, 

Skałkowski, Jahl.
M arszałek . Pierwsze czytanie tych 

wniosków umieszczę na porządku dziennym 
następującego posiedzenia.

Proszę p. Sprawodawcę zdać sprawę z 
wyboru uzupełniającego do komisyi admini
stracyjnej.

Sprawozdawca p. W ito s ła w sk i. Gło
sowało 85, absolutna większość 43. Wybrany 
wszystkimi głosami p. Zdzisław Tarnowski.
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Marszałek. Wybrany przeto członkiem 
komisyi administracyjnej p. Zdzisław Tar
nowski.

Porządek dzisiejszego posiedzenia zo
stał wyczerpany. Następne posiedzenie poju
trze, w środę — o godzinie 10 rano z na- 
stępującym porządkiem dziennym (czyta).

1. Pierwsze czytanie przedłożenia rzą- 
go w sprawie regulacyi rzek.
2. Pierwsze czytanie wniosku posła Ru- 

ńrofa o wprowadzenie w życie Sądu obwodo
wego w Czortkowie.

3. Pierwsze czytanie wniosku posła
Schatzla w sprawie budowy odpowiedniego 
gmachu dla gimnazyum w Brzeżanach.

4. Pierwsze czytanie wniosku posła
Styły o wyznaczenie doraźnego zasiłku dla 
dotkniętych klęskami elementarnemi w po
wiecie Wadowickim.

5. Pierwsze czytanie wniosku posła
Skałkowskiego w sprawie postępowania władz 
skarbowych przy wymiarze podatków na pod
stawie fasyj, tudzież przy wymiarze należy
tości przenośnych i stemplowych.

6. Pierwsze czytanie wniosku posła
Skałkowskiego o uznaniu drobiazgowej sprze
daży słodzonych napojów spirytusowych za 
przemysł koncesyonowany.

7. Pierwsze czytanie wniosku posła Me- 
runowicza w sprawie zebrania statystycznych 
dat o stosunkach własności ziemskiej w
kraju.

8. Pierwsze czytanie wniosku posła
Okuniewskiego w przedmiocie utworzenia

ruskiej sekcyi w galicyjskiej Radzie szkolnej 
krajowej.

9. Sprawozdanie Komisyi administracyj
nej z przedłożenia Wydziału krajowego w 
przedmiocie zezwolenia na zaciągnięcie po
życzki 116.000 koron przez Reprezentacyę 
powiatową w Mościskach.

Sprawozdawca poseł Piłat.
10. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej z przedłożenia Wydziału krajowego w 
przedmiocie wyłączenia miejscowości Górka 
narodowa i Witkowice ze związku gminy 
Prądnik biały i utworzenia z nich samoistnej 
gminy administracyjnej.

Sprawozdawca p. Wójcik.
11. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

w sprawie przyjścia z pomocą włościanom 
gminy Zielona w pow. Husiatyńskim.

Sprawozdawca poseł Scipio.
Nadto zastrzegam sobie umieścić na po

rządku dziennym te sprawy, któreby do jutra 
rana z komisyj wpłynęły,

W każdym razie porządek dzienny naj
bliższego posiedzenia zostanie pp. posłom ro
zesłany.

Zwracam się także do komisyj z prośbą 
by oprócz pierwszych czytań wniosków — 
jeszcze innego materyału do naszych obrad 
dostarczyć zechciały.

Posiedzenie zamyKam.
Koniec posiedzenia o g. 

popołudniu).
1 minut 30





Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o
7. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 26. czerwca 1901.

T R E Ś Ć :

Urlop p. B rykczyńskiego.

Spis p e ty cy j: Głosy pp. Stojałow skiego (dw u
kro tn ie), N iem entowskiego, W odzickiego, W ój
cika (dw ukrotn ie) K rzysztofowicza, S ty ły  i Cie
leckiego na  poparcie poszczególnych petycyi.

In torpelacya p. S tojałow skiego o nadużyciach 
żandarm ów .

Interpelacya p. Potoczka o spoczynku n iedziel
nym  na  pocztach.

In terpelacya p. S tojałow skiego o postępow aniu 
zarządu  lasów  w N iepołom icach.

In terpelacya  p. Potoczka o trafikach  chrześciiań- 
skich.

In terpelacya p. Cieleckiego o przeciążeniu geo
m etrów .

Interpelacya p. S tarzyńskiego o w prow adzenie 
w użycie ustaw y o kom asacyi gruntów .

Interpelacya p. Krysztofowicza o szkodach w yrzą
dzanych  przez sp ław y drzew a n a  Czerem oszu.

W niosek p. Jaw orskiego Zygm. o w prow adzenie 
języka polskiego jak o  urzędow ego na pocztach, 
te legrafach i żandarm ery i.

Interpelacya p. N iebyłow ca o szkodach w yrzą
dzanych przez spław y bar. P oppera n a  rzece 
Świcy.

In terpelacya p. Okuniew skiego o zakazie w iecu 
przez starostw o w K am ionce strum iłow ej.

W niosek p . N owakowskiego o pom oc d la  ludno
ści, dotkniętej w ylew am i rzek.

W niosek p. O kuniewskiego o zm ianę przepisów 
procedury  cyw ilnej.

W niosek p. Stojałow skiego o zm ianę ordynacyi 
w yborczej.

P ierw sze czytanie przedłożenia rządow ego w  spra
wie regulacyi rzek.

P ierw sze czytanie w niosku posła  R u d ro fao  w p ro 
w adzenie w życie Sądu obwodowego w C zort- 
kowie.

P ierw sze czytanie w niosku posła Schatzla w 
spraw ie budow y odpow iedniego gm achu d la  
d la  gim nazyum  w B rzeżanach.

P ierw sze czytanie w niosku posła  S ty ły  o w yzna
czenie doraźnego zasiłku  d la  do tkniętych klę
skam i elem entarnem i w powiecie W adow ickim .

P ierw sze czytanie w niosku posła Skałkowskiego 
w spraw ie postępow ania w ładz skarbow ych 
przy w ym iarze podatków  n a  podstaw ie fasyj, 
tudzież przy  w ym iarze należytości przenośnych 
i stem plowych.

P ierw sze czytanie w niosku posła Skałkowskiego 
o uznan ie  drobiazgow ej sprzedaży słodzonych 
napojów  spiry tusow ych za przem ysł konce- 
syonow any.

P ierw sze czytanie w niosku posła M eiuiio wieża 
w spraw ie zeb ran ia  statystycznych d a t o sto 
sunkach  w łasności ziem skiej, w  kraju .

Pierwsze czytanie wniosku posła Okuniewskiego 
w przedmiocie utworzenia ruskiej sekcyi 
w galic. Radzie szkolnej krajowej. Oświadcze
nie p. Stojałowskiego.

Sprawozdanie Komisyi administracyjnej z przed 
łożenia Wydziału krajowego w przedmiocie

40
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zezwolenia na zaciągnięcie pożyczki 116.000  
koron przez Reprezentacyę powiatową w Mości
skach. Głosy pp. Stojałowskiego, Stadnickiego 
i sprawozdawcy Piłata. Uchwalenie wniosku 
Komisyi.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi admi
nistracyjnej z przedłożenia Wydziału krajo
wego w przedmiocie wyłączenia miejscowo
ści Górka narodowa i Witkowice ze związku 
gminy Prądnik biały i utworzenia z nich sa
moistnej gminy administracyjnej.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi bu
dżetowej w sprawie przyjścia z pomocą wło
ścianom gminy Zielona w pow. Husiatyńskim.

Wniosek p. Marjewskiego o przywrócenie ustawy 
dotyczącej obrotu miewa.

Wniosek p. Niementowskiego o wyzyskanie siły 
spadku rzek w Galicyi.

Porządek dzienny 8. posiedzenia.

Początek posiedzenia o godz. 10. m in u t 35 
p rzed  południem .

Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
B adeni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu c. k. Radca dwo
ru  Włodzimierz hr. Łoś.

Sekretarze pp. U rbańsk i, K a ra tn ick i, 
N iezabitow ski i Andrzej hr. Po tock i.

Obecnych posłów 135.
M arszałek . Sejm w komplecie. Posie

dzenie otwieram. Protokół piątego posiedze
nia uważam za przyjęty, gdyż nie podniesio
no żadnych zarzutów. Protokół ostatniego po
siedzenia jest w biurze marszałkowskiem do 
przejrzenia. P. Brykczyński z powodu słabo
ści prosi o urlop do końca bieżącej sesyi. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa zamknięta. Kto się zga
dza na udzielenie p. Brykczyńskiemu urlopu 
do końca sesyi, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Uchwalono.

Proszę o odczytanie spisu petycyj.
Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta spis pe

tycyj wniesionych po dzień 26 czerwca b. r.)
683. L. s. 859. Towarzystwo rolnicze w Kra

kowie p. p. A. Potockiego, o podwyż
szenie stałej rocznej subwencyi do kwoty
10.000 K. — do kom. budżetowej.

684. L. s. 882. Gminy Milówka, Sezowe, Ci- 
siec, Kamesznica i okoliczne p. p. Sto
jałowskiego o ustanowienie lekarza okrę
gowego w Milówce -  do kom. sani
tarnej.

M arszalek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Stojałowski.

Udzielam mu głosu,
P. S to jałow ski. Wysoka Izbo! Ja tę 

petycyę polecam szczególnej uwadze Sejmu i 
komisyi, dlatego, że chodzi tu o zdrowie kil
kutysięcznej ludności w okolicy Milówki.

Milówka jest miasteczkiem, które posia
da nawet aptekę, a lekarza nie ma w całej 
okolicy na mil kilka.

Otóż ludność w razie jakiej choroby 
jest narażoną na to, że aptekę wprawdzie ma, 
ale po lekarza musi jechać po kilka mil.

Prosiła już gmina ta kilka razy o leka
rza, czego jednak dotychczas doprosić się nie 
mogła.

Ponieważ więc chodzi tu o zdrowie kil
kutysięcznej ludności, przeto polecam bardzo 
tę petycyę do łaskawego uwzględnienia.

M arszałek. Proszę p. sekretarza o od
czytanie spisu dalszych petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
685. L. s. 883. Lis Błażej włościanin w Ra

niżowie p. t. p. o subwencyę na zary
bienie 2 stawów przez powódź uszko
dzonych — do kom. budżetowej. 
M arszałek. Do tej petycyi zażądał ten

sam poseł głosu. Udzielam mu go,
P. S tojałow ski. I t ę  petycyę biednego 

włościanina Lisa, który chwycił się gospodar
stwa rybnego, a przez nieszczęśliwy wypadek 
został narażony na stratę całego narybku i na 
stratę kilkuset guldenów pieniędzy, polecam 
łaskawemu uwzględnieniu tembardziej, że 
jestto w myśl wniosków przedstawionych przez 
Wydział krajowy, który przyszedł właśnie ze 
sprawozdaniem popierania gospodarstwa ryb
nego.

Otóż tu jest zaraz praktyczny sposób 
wykonania tego, co Wydział krajowy podniósł.

Dlatego polecam petycyę Lisa łaska
wemu uwzględnieniu Wysokiej Izby.

M arszałek. Proszę p. sekretarza o od
czytanie spisu dalszych petycyj.

Sprawozdawca p. U rb ań sk i (czyta):
686. L.s. 884. Rękodzielnicy Stowarzyszenia 

przemysłowego „Cechu Wielkiego8 w 
Brzostku p. t. p. o zmianę ustawy prze
mysłowej — do kom. przemysłowej.

687. L. s. 885. Stowarzyszenie ogniowe w
Tarnowie p. t. p. j. w. — do kom. prze
mysłowej.

688 . L. s. 886 . Stowarzyszenie szewców w
Tarnowie p. t. p. j. w. — do kom. prze
mysłowej.

689. L. s. 887. Towarzystwo politechniczne
we Lwowie p. p. Niementowskiego z me-
moryałem w sprawie zaradzenia brako-
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wi fachowych inżynierów melioracyjnych, 
do kom. gospodarstwa krajowego. 
Marszałek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. rektor Niementowski.
P. Niementowski. Memoryał przedło

żony przez lwowskie Towarzystwo politechni
czne porusza jedną z najważniejszych spraw 
Naszego kraju, sprawę interesującą także 
szczególnie szerokie koła rolnicze — sprawę 
ttelioracyi.

Nie myślę w tej chwili wchodzić w 
obszerne uzasadnienie memoryału tego, pra
gnę tylko zaznaczyć, że kulminuje on w 3 
^nioskach.

Pierwszy dotyczy utworzenia odrębnej 
katedry melioracyi w szkole politechnicznej, 
drugi wypracowania i wprowadzenia w życie 
odrębnego planu naukowego dla inżynierów 
kultury, trzeci wydzielenia z funduszu krajo
wego odpowiednich kwot na stypendya wy
jazdowe dla inżynierów kultury i na publi- 
kacy,' melioracyjne.

Skoro I. i II. wniosek dotyczy bezpo
średnio interesów szkoły politechnicznej, a od 
k t  7 usilnem staraniem grona profesorów 
szkoły politechnicznej było utworzenie od
rębnego wydziału melioracyjnego, względnie 
hydrotechnicznego, w obec zamierzonej na 
najbliższe lata w wielkich rozmiarach akcyi 
regulacyi rzek i wobec zamierzonej budowy 
kanałów wodnych, uważam za swój obowiązek 
prosić Wysoką Izbę i komisyę kultury krajo
wej, której JE. p. Marszałek petycyę tę przy
dzielić raczył, o możliwie rychłe i życzliwe 
załatwienie powyższych wniosków jeszcze w 
bieżącej sesyi.

M arszałek. Proszę p. sekretarza o od
czytanie spisu dalszych petycyj.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta).
690. L. s. 888 . Gmina miasta Limanowej p. 

p. Wodzickiego o uwolnienie od płace
nia dobrowolnie deklarowanej na płace 
nauczycieli rocznie kwoty 200 K. — do 
kom. budżetowej.
M arszałek . Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Wodzicki. Udzielam mu głosu.
P. W odzicki. Pozwalam sobie gorąco 

polecić tak komisyi budżetowej jak i Wyso
kiemu Sejmowi petycyę gminy Limanowa.

Wiadomo jest, że powiat limanowski — 
w obszarze swoim bardzo rozległy — pod 
względem ekonomicznym stoi bardzo nisko, 

rmiua ta przed laty 30-tu bezmała w chwili, 
kiedyśmy byli w zaraniu — że tak powiem — 
rozwoju szkolnictwa, złożyła zobowiązanie 
przyczyniania się" pewną kwotą do prestacyi 
szkolnej.

Dziś jestto dla niej wielkim a dotkli
wym ciężarem, prosi więc o zwolnienie jej 
od tego zobowiązania.

Upraszam tedy Wysoki Sejm, aby raczył 
kiedy petycya ta przyjdzie na porządek dzien
ny, przychylić się do wyrażonego w niej 
żądania.

M arszałek. Proszę o odczytanie spisu 
dalszych petycyj.

Sekretarz p. U rbański (czyta).
691. L. s. 889. Zgromadzenie S. S. Urszu

lanek w Kołomyi p. p. Kozłowskiego 
o bezprocentową pożyczkę 40.000 K. na 
dobudowanie skrzydła celem rozszerze
nia zakładu naukowego — do kom. 
budżetowej.

692. L. s. 890. Gmina Koszlaki powiat Zba
raż p. p. Ostapczuka o budowę szkoły 
— do kom. szkolnej.
M arszałek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Ostapczuk. (Po chwili) Gdy p. Ostap
czuka nie ma w Izbie, proszę p. sekretarza 
o odczytanie spisu dalszych petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta dalej ze 
spisu petycyj).
693. L. s. 892. Bierczyńska Wanda, wdowa 

po nauczycielu w Mielcu, p. p. Z. Ja
worskiego o pensyę wdowią — do kom. 
szkolnej.

694. L. s. 893. Towarzystwo gorzelników we 
Lwowie p. t. p. o subwencyę na wyda
wnictwo pisma „Gorzelnik* — do kom. 
budżetowej.

695. L. s. 894. Rada powiatowa w Jaśle p. 
t. p. o regulacyę rzeki Ropy i Wisłoki — 
do kom. gospodarczej.

696. L. s. 895. Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Jaśle p. t. p. w sprawie 
stosunków prawnych nauczycieli ludo
wych — do kom. szkolnej.

697. L. s. 896. Zwierzchność gminy Żmigród 
p. t. p. o subwencyę na budowę wodo
ciągu — do kom. budżetowej.

698. L. s. 897. Ta sama gmina p. t. p. o 
wliczenie gminy w poczet miast i mia
steczek — do kom. administracyjnej.

699. L. s. 898. Stowarzyszenie „Biker Cholem" 
w N. Sączu p. p. Bindera o zapomogę — 
do kom. budżetowej.

700. L. s. 899. Kuczabińska Marya, żona na
uczyciela w Ponikwi p. t. p. o podwyższenie 
płacy męża — do kom. szkolnej.

701. L. s. 900. Komitet budowy kaplicy szkol
nej w N. Sączu p. t. p. o zasiłek na 
rzecz budowy — do kom. budżetowej.

702. L. s. 901. Grono nauczycieli w Dobro- 
milu p. p. Żardeckiego w sprawie re
gulacyi płac nauczycielskich — do kom. 
szkolnej.

703. L. s. 902. To samo p. t. p. w sprawie 
zniżenia lat służby obowiązkowej 
kom. szkolnej.
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704. L. s. 903. Frączek Aleksandra, żona na
uczyciela ludowego we Lwowie, p. t. p.
0 zaopatrzenie — do kom. szkolnej.

705. L. s. 904. Urząd gminny w Rakszawie 
p t. p. w sprawie tamtejszej szkoły su
kienniczej — do kom. przemysłowej.

706. L. s. 905. Wydział powiatowy w Trem
bowli p. t. p. o zmianę §. 19. ordynacji 
wyborczej powiatowej — do kom. admi
nistracyjnej.

707. L. s. 906. Gmina miasta Halicza p. p. 
Wójcika o zniesienie myta drogowego
1 mostowego na drodze krajowej pod 
Haliczem — do kom. drogowej.

708. L. s. 907. Ta sama p. t. p. o subwencyę 
na restauracyę starożytnej cerkwi pod 
wezw. Bogarodzicy — do kom. budże
towej.

709. L. s. 908. Żychlińska Marya, wdowa po 
oficerze wojsk polskich z r. 1831., 
w Gliuniku maryampolskim, p. t. p. o 
zapomogę — do kom. budżetowej.

710. L. s. 909. 40-tu posiadaczy rozparce
lowanego obszaru dworskiego Zagórz, 
powiat Przeworsk, p. t. p. o utworzenie 
odrębnej gminy katastralnej — do kom 
administracyjnej.

711. L. s. 910. Gminy Żurawno, Żurawienko 
i inne p. t. p. w sprawie niedostate
cznych komunikacyj drogowych — do 
kom. drogowej.

712. L. s. 911. Petrów Aleksander nauczyciel 
ludowy w Romanowie p. p. Sozańskiego 
o policzenie lat służby — do kom. 
szkolnej.

713. L. s. 912. Białkowska Pelagia wdowa 
po drogomistrzu powiałowym we Lwo
wie p. p. Wójcika o zasiłek — do kom. 
budżetowej.

714. L. s. 913. Przysiółek Sterkowce p. t. p. 
o wydzielenie z gminy Mikołajów w po
wiecie Brody i utworżenie samoistnej 
gminy — do kom. administr.

715. L. s. 914. Gmina Rudnik p. t. p. prze
ciw gminom zbiorowym — do kom. 
gminnej.

716. L. s. 915. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. gminnej.

717. L. s. 916. Karpiak Michał kuśnierz
w Przemyślu p. p. Nowakowskiego o za
pomogę na rozszerzanio warsztatu —
do kom. przemysłowej.

718. L. s. 917. Gmina Rozdzałów powiat So
kal p. t. p. przeciw gminom zbiorowym — 
do kom. gminnej.

719. L. s. 918. Gmina Komarniki powiat
Turka p. t. p. j. w. do kom. gminnej.

720. L. s. 919. Gmina Hureczko powiat
Przemyśl p. t. p. j. w. — do kom. 
gminnej.

721. L. s. 920. Gmina Podhąjczyki powiat 
Przemyślany p. t. p. j. w. — do kom 
gminnej.

722. L. s. 921. Gmina Wola starzycka powiat 
Jaworów p. p. Nowakowskiego przeciw 
gminom zbiorowym — do kom. gmin
nej.

723. L. s. 922. Gmina Starzyska powiat Ja
worów p. t. p. j. w. — do kom. gmin
nej.

724. L. s. 923. Gmina Dusanów powiat Prze
myślany p. t. p. j. w. — do kom
gminnej.

725. L. s. 924. Gmina Horodnica p. t. p. 
j. w. — do koa . gminnej.

726. L. s. 925. Gmina Medwedowce powiat 
Buczacz p. t. p. j. w. — do kom.
gminnej.

727. L. s. 926. Gmina Nowostawce powiat 
Buczacz p. t. p. j. w. — do kom. gmin
nej.

728. L. s. 927. Gmina Hurko powiat Prze
myśl p. t. p. j. w. — do kom. gminnej.

729. L. s. 928. Gmina Podłuźe powiat Sta
nisławów p. t. p. j. w. — do kom.
gminnej.

730. L. s. 929. Gmina Iwanie powiat Zale
szczyki p. t. p. j. w. — do kom. gmin
nej.

731. L. s. 930. Gmina Dachnów powiat Cie
szanów p. t. p. j. w. — do kom. gminnej.

732. L. s. 931. Gmina Zagórze powiat Bro
dy p. t. p. j. w. — do kom. gminnej.

733. L. s. 932. Gmina Bienkowce powiat 
Rohatyn p. t. p. j. w. — do kom.
gminnej.

734. L. s. 933. Zwierzchność gminy miaste
czka Uście zielone p. p. Yiviena o kre
owanie Sądu powiatowego tamże — do 
kom. prawniczej.

735. L. s. 934. Obszary dworskie, Urzędy 
gminne i parafialne wschodniej części 
powiatu zbaraskiego p. t. p. w sprawie 
budowy drogi Zbaraż-Podwołoczyska — 
do kom. drogowej.

736. L. s. 935. Komitet herbaciarni centowej 
we Lwowie p. p. Romanowicza o su
bwencyę — do kom. budżetowej.

737. L. s. 936. Zawadzki Michał emer. ofl- 
cyał rach. Wydziału krajowego p. t. p. 
o odpisanie reszty nadzwyczajnej zali
czki na płacę — do kom. budżetowej.

738. L. s. 937. Tarnawski Aleksander emer. 
nauczyciel lud. w Brodach p. p. Bar- 
wińskiego o podwyższenie emerytury — 
do kom. szkolnej.

739. L. s. 938. Towarzystwo „Szkilna Pomicz" 
w Samborze p. t.. p. o zapomogę na 
bursę — do kom. budżetowej.
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743.

744.

746.

747. L. s. 946.

748.

740. L. s. 939. Gmina Nagórzany powiat 
Lwów p. t. p. w sprawie przyjęcia Ma
gdaleny Stróżyńskiej do zakładu obłą
kanych — do kom. petycyjnej.

741. L. g. 940. Bursa im. św. Mikołaja 
w Przemyślu przez członka Sejmu ks. 
Biskupa Czechowicza o zapomogę — 
do kom. budżetowej.

'42. L. s. 941. Chomińska Marya przełożona
S ., S. Bazylianek we Lwowie p. t. p. 
o subwencyę dla internatu — do kom. 
budżetowej.
L. s. 942. Towarzystwo im. św. Cyryla 
w Przemyślu p. t. p. o zapomogę — 
do kom. budżetowej.
L. s. 943. Głowacka Marya wdowa po 
dyetaryuszu szpitala św. Łazarza w Kra
kowie p. p. Jordana o zasiłek — do 
kom. budżetowej.

'45. L. s. 944. Poliklinika powszechna we 
Lwowie p. t. p. o subwencyę — do kom. 
budżetowej.
L. s. 945. Stowarzyszenie robotników 
katolickich „Praca® w Tarnowie p. p. 
Vayhingera o subwencę — do kom. bu
dżetowej

Stowarzyszenie „Ojczyzna" 
w Tarnowie p. t. p. o subwencyę — 
do kom. budżetowej.
L. s. 947. Nauczyciele ludowi z Kro
ścienka p. p. Bednarskiego o uregulowa
nie stosunków służbowych i płac nau
czycielskich — do kom. szkolnej.

749. L. s. 948. Czechowski Józef, nauczyciel 
ludowy w Jordanowie p. t. p. o policze
nie lat służby — do kom. szkolnej.

750. L. s. 949. Rękodzielnicy cechu zbioro
wego w Skawinie p. p. Czecza o zmia
nę ustawy przemysłowej — do kom. 
przemysłowej.

751. L. s. 950. Nauczycielstwo z Wieliczki 
p. t. p. o podwyższenie poborów nau
czycieli ludowych — do kom. szkolnej.

752. L. s. 951. Oponowiczówna Serafina na
uczycielka w Borszczowie p. p. Kozłow
skiego o policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej.

753. L. s. 952. Siostra Marya Paula Czarnow
ska przełożona SS. Najśw. Rodziny z 
Nazaretu we Lwowie p. t. p. o zasiłek 
na Zakład wychowawczo-naukowy — 
do kom. budżetowej.

754. L. s. 953. Towarzystwo wzaj. pomocy 
diaków cerkiewnych dyecezyi lwowskiej 
przez członua Sejmu ks. Biskupa Cze
chowicza o subwencyę — do kom. bu
dżetowej.

755. L. s. 954. Towarzystwo św. Pawła we 
Lwowie p. t. p. o subwencyę na misye 
katolickie — do kom. budżetowej.

756. L. s. 955. Stowarzyszenie rękodzielni
ków „Skała" we Lwowie p. p. Michal
skiego o subwencyę — do kom. budże
towej.

757. L. s. 956. Zajączkowska Marya wdowa 
po etat. pisarzu Wydziału krajowego 
p. t. p. o pensyę wdowią i kwartał po
śmiertny — do kom. budżetowej.

758. L. s. 957. Czajkowski Tomasz, nauczy
ciel ludowy w Budkowie p. p. Meruno- 
wicza o policzenie lat służby do 
kom. szkolnej.

759. L. s. 958. Stowarzyszenie katolickich 
posługaczy we Lwowie p. t. p. o zapo
mogę — do kom. budżetowej.

760. L. s. 959. Grono nauczycielskie szkoły lu
dowej w Łanach p. t. p. o uregulowanie 
poborów i stosunków służbowych nau
czycieli ludowych — do kom. szkolnej.

761. L. s. 960. [Stowarzyszenie „Biker Cholem"
w N. Sączu p. p. Dunajewskiego o za
siłek — do kom. budżetowej.

762. L. s. 961 Oskardówna Helena nauczy
cielka w N. Sączu p. t. p. o policzenie 
lat służby — do kom. szkolnej.

763. L. s. 962. Oddział Towarzystwa pedago
gicznego w Gródku p. p. Brunickiego,
0 podwyższenie poborów nauczycieli lu- 
wych — do kom. szkolnej.

764. L. s. 963. Zieliński Antoni nauczyciel 
w Gródku p. t. p. o podwyższenie pła
cy — do kom. szkolnej.

765. L. s. 964. Stowarzyszenie gimnastyczne 
„Sokół" w Brodach p. p. Salę o su
bwencyę na budowę gmachu — do kom. 
budżetowej.

766. L. s. 965. Mróz Jakób nauczyciel ludo
wy w Maniowie p. p. Bojkę o podwyż
szenie poborów nauczycieli ludowych — 
do kom. szkolnej.

767. L. s. 966. Proskurnicka Olga, córka gr. 
kat. proboszcza w Uściu p. p. Sawcza- 
ka o subwencyę na kształcenie sig w 
śpiewie — do kom. budżetowej.

768. L. s. 967. Gmina miasta Podgórza p. p. 
Maryewskiego o subwencyę na urządze
nie targowicy na rozszerzenie rzezalni
1 urządzenie rampy kolejowej — do 
kom. budżetowej.

769. L. s. 968. Ks. Bikowski Ludwik pro
boszcz łaciński w Laszkach p. p. Czar
toryskiego o zasiłek na budowę szkoły, 
do kom. szkolnej.

770. L. s. 969. Wiśniewski Seweryn b. wę
drowny nauczyciel we Lwowie p. P- 
Wybranowskiego o zaopatrzenie do 
kom. budżetowej. . , ,

771. L. s. 970. Grono nauczycielskie_szKory 
wydziałowej w Tarnopolu p. p. L.
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chałowskiego o podwyższenie dodatków 
pięcioletnich — do kom. szkolnej.

772. L. b. 971. Horoszko Mikołaj nauczyciel 
lud. w Białobokach p. p. Wachnianina 
o przyznanie Y-lecia — do kom. szkol
nej.

773. L. s. 972. Wydział powiatowy we Lwo
wie p. p. Abrahamowicza o ukrajowie- 
nie drogi Lwów-Szczerzec — do kom. 
drogowej.

774. L. s. 973. Gminy i obszary dworskie 
powiatu Horodeńskiego p. p. Theodoro- 
wicza o ustanowienie Sądu powiatowe- 
wego z siedzibą w Czernelicy — do 
kom. prawniczej.

775. L. s. 974. Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Dolinie p. p. Niebyłowca 
o podwyższenie płac nauczycieli ludo
wych — do kom. Bzkolnej.

776. L. s. 975. Terlecka Katarzyna nauczy
cielka w Izdebkach p. p. Z. Skrzyńskiego 
o policzenie lat służby — do kom. 
szkolnej. ’

777. L. s. 976. Spółka krawców w Komarnie 
p. p. Jaklińskiego o subwencyę — do 
kom. budżetowej.

778. L. s. 977. Wydział powiatowy w Chrza
nowie p. p. Wodzickiego o zniesienie 
prestacyi w robociźnie — do kom. dro
gowej.

779. L. s. 978. Reprezentacya powiatu w Kro
śnie p. p. Trzecieskiego o przyznanie 
tamtejszemu szpitalowi prawa publi
czności i powszechności — do kom. 
sanitarnej.

780. L. s. 979. Towarzystwo muzyczne w Sam
borze p. p. Słotwióskiego o zapomogę 
=  do kom. budżetowej.

781. L. s. 980. Rejowska Marya nauczycielka 
w Przysietnicy p. p. Potoczka o podwyż
szenie płac nauczycielskich — do kom. 
Bzkolnej.

782. L. s. 981. Kowalska Marya we Lwowie 
p. p. Paszkowskiego o zasiłek na kształ
cenie się w śpiewie — do kom. budże
towej.

783. L. s. 982. Diacy i organiści galicyjscy 
p. p. Hamoraka o ustawowe uregulowanie 
ich bytu — do kom. Wydziału krajo
wego.

784. L. s. 983. Zwiechność gminna w Sta
rym Zbarażu p. p. Ostapczuka o zasi
łek na budowę szkoły — do kom. 
szkolnej.

785. L.^s. 984. Gmina Czułówek powiat Kra
ków p. p. Wójcika o zasiłek na budo
wę szkoły — do kom. szkolnej. 
M arszałek . Do tej petycyi zażądał

głosu p. Wójcik. Udzielam mu głosu.

P. Wójcik. Wysoki Sejmie! Gminą I 
Czułówek w powiecie krakowskim żąda i pros* l 
Wysoki Sejm, aby się przyczynił pewny® ' 
datkiem do wybudowania w tamtejszej gm*' 
nie szkoły.

Czułówek obecnie posyła swoje dzie® 
d<fc szkoły w gminie Rybnej oddalonej o 5 ki' 1 
lometrów drogi; w czasie zawiei śnieżnych 
i mrozów nieraz bywa, że dzieci nietylko ■ 
choroby się nabawiają, ale był nawet wyp8'  , 
dek, że jedno dziecko umarło.

Dlatego też gorąco popieram tę pety- 
cyę i proszę tak komisyę szkolną jakoteż | 
najwyższą magistraturę szkolną t. j. Rad§ 
szkolną krajową i Wysoką Izbę, by raczył8 
uwzględnić tę słuszną prośbę gminy Czu- i 
łówek.

M arszałek. Proszę p. sekretarza o od
czytanie spisu dalszych petycyi.

P. Sekretarz U rbańsk i (czyta):
786. L. s. 986. Gmina Rajsko p. t. p. o uwol

nienie od płacenia dodatku dobrowol
nego na rzecz szkoły okręgowej — do 
kom. szkolnej.
M arszałek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Wójcik. Udzielam mu głosu.
P. W ójcik . W. r. 1866 na polecenie 

Rady szkolnej wielickiej, należącej dziś do po
wiatu podgórskiego wybudowały trzy gminy 
szkołę wspólną t. j. Rajsko, Soboniowice 
i Kosocice.

Wysłany delegat przez gminę Rajsko 
do rady szkolnej miejscowej względnie okrę
gowej, oświadczył, że gmina ta obowiązuje 
się płacić na potrzeby tej szkoły 50 zł. rocznie.

Petenci zauważają, że ten delegat ich był 
dotknięty głuchotą, i że nie zrozumiawszy, 
o co chodzi i myśląc, że to tylko jednorazo
wy datek, zgodził się na to.

Okazało się, że gmina ta jako najbie
dniejsza w tamtejszym powiecie, jest bardzo 
dotknięta tą kwotą tak, że np. ten datek 
w kwocie 50 zł. czy 60 zł. przedstawia ma
jątek tej gminy.

Dlatego czuje się pokrzywdzoną i prosi 
Wysoki Sejm względnie Radę szkolną krajo
wą, aby w tę sprawę wejrzała i uwzglę
dniając położenie przyszła z pomocą matę- 
ryalną gminie tamtejszej.

M arszałek. Proszę p. sekretarza o od
czytanie spisu dalszych petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
787. L. s. 987. Ks. Pysz, Benedykt we Lwo

wie p. t. p. o veniam aetatis — do 
kom. szkolnej.

788. L. s. 988. Gmiua miasta Uhnowa, pow. 
Rawa p. p. Oleśnickiego , przeciw wło
ściom rentowym — do kom. dla włości 
rentowych.
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p. j. w. 
rento-

t. p. j. 
rento-

L. s. 989. Gmina Sławsko p. Ł
— do komisyi dia włości 
wych.

90. L. s. 990. Gmina Dobrotwór p. 
w. — do komisyi dla włości 
wych.

91. L. s. 991. Gmina Kobyłowłoki p. t. p 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

'92. L. s. 992. Gmina Trójca pow. Brody p,
t. p. j. w. — do kom. dla włości ren
towych.

'93. L. s. 993. Gmina Turze pow. Brody p. 
t. p. j. w. — do kom. dla włości ren
towych.

'94. L. s. 984. Gmina Toporów pow. Brody
p. t. p. j. w. — do kom. d la włości
rentowych.

' J5. L. s. 995. Oddział Towarzystwa pedago
gicznego w N. Sączu p. p. Bindera o 
podwyższenie poborów nauczycieli lud.
— do kom. szkolnej.

796. L. s. 996. Ścisłowska Anna, nauczyciel
ka w Białej p. t. p. o policzenie lat 
służby — do kom. szkolnej.

797. L. s. 997. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół'' w Białej p. t. p. o subwencyę
— do kom. budżetowej.

798. L. s. 998. Galicyjskie Towarzystwo ło
wieckie we Lwowie, p. p. R. Potockie
go o zmianę §. 84 ustawy łowieckiej
— do kom. administr.

^99. L. s. 999. To samo p. t. p. w sprawie 
zmiany §. 41.  ustawy łowieckiej — do 
kom. administr.

900. L. s. 1000. Rękodzielnicy w Ciężkowi
cach p. p. Potoczka o zmianę ustawy 
przemysłowej — do komisyi przemysło
wej.

®0l. L. s. 1001. Płużek Alojzy, czeladnik
krawiecki w Boguminie p. p. Potoczka 
o subwencyę na dalsze kształcenie się 
w krawiectwie — do kom. przemysło- 
wej.

902. L. s. 1002. Gmina miasta Myślenice
p. p. Sredniawskiego, o poręka zacią
gnąć się mającej pożyczki w kwocie
16.000 K. na budowę pracowni dla ka- 
peluszników. — do kom. budżeto
wej.

903. L. s. 1003. Magistrat m. Myślenice p.
t. p. o przywrócenie biura technicznego
przy Starostwie i ustanowienie drogo- 
mistrza powiatowego — do kom. dro
gowej.

904. L. s. 1004. Ochronka św. Wojciecha w 
Gorlicach p. p. Skrzyńskiego A. o sub
wencyę — do kom. bodżetowej.

905. L. s. 1005. Gmina Podczerwone p. p. 
Hupkę o zezwolenie na przeprowadze

806.

807,

808,

809.

810.

811,

812.

813.

814.

815.

816.

817.

nie działu intabulacyjnego pastwiska na 
rzecz odnośnych właścicieli — do Wy
działu kraj jako komisyi.
L. s. 1006. Rassdorfer Władysław, uczeń 
spec. szkoły malar. hist. prof. Pochwal- 
skiego we Wiedniu p. t. p. o udzielenie 
zapomogi na dalsze kształcenie do 
kom. budżetowej.
L. s. 1007. Łazarz Jakób i tow. w Za
górzu pow. Przeworsk p. t. p. o utwo
rzenie osobnej gminy z zakupionego 
obszaru dworskiego — do kom. admi
nistracyjnej.
L. s. 1008. Czytelnia polska akademi
ków górniczych w Leoben p. t. p. o 
subwencyę — do kom. budżetowej.
L. s. 1009. Wydział powiatowy w Ro
hatynie p. t. p. o zamianę prestacyi 
w naturze na dodatek w gotówce na 
rzecz pow. fund. dróg gminnych — do 
kom. drogowej.
L. s. 1010. Wydział powiatowy w Rawie 
p. t. p. o udzielenie SS. Felicyankom 
w Uhnowie jednorazowej zapomogi na 
restauracyę szkoły żeńskiej w Uhnowie
— do kom. budżetowej.
L. s. 1011. Wydział powiatowy w Brze
sku p. t. p. o udzielenie koncesyi na 
pobór myta pojedyńczego t. j. drogowe
go na drodze Radłów-Miechowice — do 
kom. drogowej.
L. s. 1012. Tenże p. t. p. o udzielenie 
koncesyi na pobór myta mostowego przy 
moście na rzece Uszwicy w Borzęcinie
— do kom. drogowej.
L. s. 1013. Towarzystwo katolickie ro
botników „Przyjaźń" w Tarnopolu p. t. 
p. o udzielenie znaczniejszego zasiłku 
na założenie sklepiku i budowę wła
snego domu — do kom. budżetowej.
L. s. 1014. Komitet szpitalu powszech. 
w Bochni p. t. p. o wstawienie w bu
dżet 1902 r. kwotę na budowę domu ad
ministracyjnego kostnicy i domu dla za
kaźnych przy szpitalu w Bochni — do 
kom. sanitarnej.
L. s. 1015. Prof. O. Bujwid p. t. p. o 
przyznanie wydatnej subwencyi na urzą
dzenie Zakładu szczepień leczniczo- 
ochronnych według metody Pasteura — 
do kom. sanitarnej.
L. s. 1016. Rutkowska Stefania w Sta
nisławowie p. t. p. o udzielenie stypen- 
dyum celem kształcenia się w malar
stwie w akademii sztuk pięknych w Kra
kowie — do kom. budżetowej.
L. s. 1017. Wydział powiat. w ,N 
Sączu p. t. p. o wstawienie do budżetu 
kraj. od r. 1901. począwszy w rubrykę



818.

819.

820. 

821. 

822.

823.

824.

825.

826.

827.

828.

829.

830.

2 9 6

wydatków szkolnych dotacyi na fundusz 
budowy szkół ludowych aż do pokrycia 
nadwyżki wydatków nad 400/0 — do 
kom. budżetowej.
L. s. 1018. Oddział husiatyński Tow. pe
dagogicznego w Husiatynie p. t. p. o 
polepszenie bytu materyalnego nauczy
cieli ludowych przez regulację płac — 
do kom. szkolnej.
L. s. 1019. Van Roy Aniela wdowa po 
Alfredzie Ottonie konduktorze dróg 
kraj. p. t. p. o wsparcie — do kom. 
budżetowej.
L. s. 1020. Stow. „Szkoły ludowej0 
w Krakowie p. t. p. o ukrajowanie ew. 
usubwencyonowanie szkoły im. Tadeusza 
Kościuszki w Białej do kom. szkolnej. 
L. s. 1021. Gmina Wołoszczyzna i inne 
p. t. p. o przynaglenie budowy drogi 
kraj. Podhajce-Bożyków — do kom. dro
gowej.
L. s. 1022. Ks. Madej Tomasz Ap. łac. 
pleban w Felicienthal p. t. p. o kura
cyjną zapomogę celem wyjazdu do ką
piel. — do kom. budżetowej.
L. s. 1023. Modzelewska Stanisława 
Helena młodsza nauczycielka w Babce p. 
t. p. o łaskawe przyznanie jednorazowej 
zapomogi — do kom. budżetowej.
L. s. 1024. Momsowa Teofila wdowa 
po stałym nauczycielu ludowym w Poł- 
wsiu Zwierzynieckiem ad Kraków, p. t. 
p. o podwyższenie pobieranej emerytury 
14 ct. dziennie w drodze łaski — do 
kom. szkolnej.
L. s. 1025. Gmina Zachodów; powiat 
Przemyślany, p. t. p. o udzielenie za
siłku na koszta budowy nowej szkoły 
z funduszu krajowego w myśl ust. z d. 
24/4 1894. — do kom. szkolnej.

L. s. 1026. Ostrowska Józefa wdowa po 
dyrektorze szkoły wydziałowej w No
wym Sączu p. t. p. o udzielenie zapo
mogi — do kom. budżetowej.
L. s. 1027. Nastulski Józef, nauczyciel 
w Młynach p. t. p. o uregulowanie płac 
i stosunków służbowych nauczycieli — 
do kom. szkolnej.
L. s. 1028. Wydział krak. Towarzystwa 
ochotniczego p. p. Bindera o przyznanie 
na r. bieżący dotychczasowej subwencyi
— do kom. budżetowej.
L. s. 1029. Gimnazyum żeńskie w Kra
kowie p. t. p. o podwyższenie subwen
cyi przyznanej na ostatniej kadencyi
— do kom. budżetowej.
L. s. 1030. Kadykało Piotr i Iwan 
w Mistycach p. t. p. o bezwrotną zapo
mogę na życie — do kom. budżetowej.

Towarzystwo Numizmastj 
czne w Krakowie p. p. Bindera o sub
wencyę 1000 K. na wydawnictwo „Wia
domości numizmatyczno-archelogicznych
— do kom. budżetowej.

832. L. s. 1032. Służewski Ksawery Osiecz 
p. p. Skryńskiego o zapomogę na restau
racyę bramy i baszty, lub o zakupienie 
ich na własność kraju, do kom. budżet.

833. L. s. 1033. Ks. Siemaszko Kazimier 
Kraków p. p. Paszkowskiego o roczną 
zapomogę 2000 K. na utrzymanie doro° 
schronienia i dobrowolnej pracy — do 
kom. budżetowej.

834. L. s. 1034. Wydział pow. Kraków p. t- 
p. o rozciągnięcie §, 43. ust. drog. z 5/7 
1897 Nr. 43. D. u. kr. za cesarskiefl 
zezwoleniem na gmina Półwsie Zwie
rzynieckie, Zwierzyniec, Czarna wieś 
z Kawiorami, Nowa wieś narodowa, 
Łobzów, Krowodrza, Prądnik czerwony, 
Grzegórzki, Dąbie — do kom. dro
gowej.

835. L. s. 1035. Gm. Jasienica p. p. Urban-, 
skiego o zaliczenie gminy Jasienicy do 
gmin rządzących się ustawą z 3 lipca 
1896 D. u. kr. Nr. 51 — do kom. ad
ministracyjnej.

836. L. s. 1037. Taż p. t. p. o zezwolenie 
na pobór opłat gminnych od napojów 
spirytusowych piwa, wiszniaku i mali
niaku z powodu niedoboru — do kom- 
Wydziału kraj. • |

837. L. s. 1037, Oddział tow. pedag. Busk! 
p. p. J. E. St. hr. Badeniego o reguła-j 
cyę płac nauczycieli lud. podług normy 
płac urzędników państwowych w XI- 
X. i IX. randze — do kom. szkolnej

838. L. s. 1038. Zarząd oddz. tow. pedagof 
w Bochni p. p. Maissa o przyznanie na-| 
uczycielom lud. płacy trzech najniż-, 
szych rang urzędników państw z doda
tkami — do kom. szkolnej.

839. L. s. 1039. Gmina Blich p. p. Barwiń-, 
skiego o zniżenie prestacyi na dotacyę 
nauczyciela -  • do kom. szkolnej.

840. L. s. 1040. Siterski Walery Lwów p. p- 
A. Potockiego o pożyczkę 25.000 koron 
na wykopanie próbnego szybu swoim 
systemem pneumatycznym — do kom-l 
budżetowej.

841. L. s. 1041. Wydział powiatowy w Śnia- 
tynie p. p. Krzysztofowicza o zmian' 
ustawy drogowej przez zniesienie prt 
stacyi w robociznie — do kom. di 
gowej.

842. L. s. 1042. Gmina Radomyśl koło Tar 
nowa p. p. Sękowskiego o uwzględnieni*

831. L. s. 1031.

7. Posiedzenie z dnia 26. czerwca 1901.



7. Posiedzenie z dnia 26. czerwca 1901.

Radomyśla przy budowie kolei lokalnej 
Tarnów-Szczucin —  do kom. kolejowej.

43. L. s. 1043. Poltowa Rudolfa we Lwowie 
p. p. Theodorowicza o zasiłek na kształ
cenie córki w muzyce — do kom. budże
towej.

®44. L. s. 1044. Gmina Wołcze powiat Turka 
p. p. Osuchowskiego o zapomogę dla 
pogorzelców — do kom. budżetowej.

845. L. s. 1045. Nauczyciele szkół ludowych 
w Knihininie, Górce wsi i kolonii p. p. 
E. Michałowskiego o zaliczenie ich miej
scowości do II. kl. płac nauczycielskich 
— do kom. szkolnej.

846. L. s. 1046. Związek polskich gimna
stycznych Towarzystw sokolich we Lwo
wie p. p. Romanowicza o subwencyę — 
do kom. budżetowej.

847. L. s. 1047. Ks. Sandowicz Piotr, gr.-kat. 
proboszcz w Brunarach, p. p. Klemen
siewicza o zasiłek z powodu klętk ele
mentarnych — do kom. budżetowej.

848. L. s. 1048. Nydza Marya, b. sługa szpi
talu lwowskiego, p. p. Hupkę o zapo
mogę — do kom. budżetowej.

849. L. s. 1049. Towarzystwo pedagogiczne 
ruskie we Lwowie p. p. Sawczaka o 
wprowadzenie jawnej kwalifikacyi dla 
nauczycieli ludowych — do kom. 
szkolnej.

850. L. s. 1050. Jaworski Jan, kierownik 
szkoły ludowej w Lamach p. p. Krzy 
sztofowicza o policzenie lat służby — 
do kom. szkolnej.

851. L. s. 1051. Kamińska Kamila wdowa po 
na uczycielu ludowym w Tarnopolu p. t. 
p. o podwyższenie pensyi wdowiej — 
do kom. szkolnej.

852. L. 8. 1052. Mazurek Klimko b. sługa 
Magistratu lwowskiego p. t. p. o zao
patrzenie — do kom. budżetowej.

853. L. s. 1053. Stadnicka Helena i Marcela 
sieroty po c. k. urzędniku b. Sądu 
szlacheckiego zam. w Stanisławowie 
p. t. p. o zapomogę — do kom. bu
dżetowej.

854. L. s. 1054. Kahane Aleksandra wdowa 
po profesorze szkół rolniczych dublań- 
skich w Wiedniu p. t. p. o podwyższe
nie pensyi wdowiej — do kom. budże
towej.

855. K. s. 1055. Januszewiczowa Marya wdo
wa po nauczycielu ludowym w Kutach 
p. t. p. o podwyższenie pensyi wdowiej 
— do kom. budżetowej.

856. L. s. 1056. Wydział powiatowy w Bro
dach p. p. Trzecieskiego o dokończenie 
budowy drogi Załoźce-Mszaniec — do 
kom. drogowej.

857. L. s. 1057. Towarzystwo bursy im. Kra
szewskiego w Stanisławowie p. t. p. o 
subwencyę — do kom. budżetowej.

858. L. s. 1058. Lisiewicz Teofila, wdowa po 
nauczycielu w Kopyczyńcach p. t. p. o 
pensyę wdowią — do kom. szkolnej.

859. L. s. 1059. Gmina Sosnów pow. Pod
hajce p. t. p. o przeniesienie Sądu po
wiatowego z Wiśniowczyka do Złotnik 
— do kom. prawniczej.

860. L. s. 1060. Gmina Makowice pow. Pod
hajce p. t. p. j. w. — do kom. pra
wniczej.

861. L. s. 1061. Gmina Małowody pow. Pod
hajce p. t. p. j. w. — do kom pra
wniczej.

862. L. s. Gmina miasta Rohatyna p. p. Po
toczka o kreowanie wyższego naukowe
go zakładu tamże — do kom. szkolnej.

863. L. s. 1063. Ta sama p. t. p. o pole
pszenie rękodzieł kuśnierskiego i tka
ckiego — do kom. przemysłowej.

864. L. s. 1064. Fichmanówna Sara, nauczy
cielka w Sądowej Wiszni p. t. p. o po
liczenie 2 lat służby — do komisyi 
szkolnej.

865. L, s. 1065. Zakład wychowania sierót 
izraelickich w Krakowie p. t. p. o pod
wyższenie stałej rocznej subwencyi — 
do kom. budżetowej.

866. L. s. 1066. Gmina Bohatkowce pow.
Podhajce p. t. p. o przeniesienie Sądu
powiat, z Wiśniowczyka do Zotnik — 
do kom. prawniczej.

867. L. s. 1067. Goldwurm Abraham, Gold- 
wurm Hersch i Charak Abraham w 
Białym kamieniu p. t. p. o pożyczkę z 
funduszu przemysłowego na rozszerzenie 
fabryki garbarskiej — do kom. przemysł.

868. L. s. 1068. Rada nadzorcza kolei lo
kalnej Lwów-Kleparów-Janów we Lwo
wie p. t. p. o poparcie projektowanej 
linii z Janowa do Jaworowa — do 
kom. kolejowej.

869. L. s. 1069. Gmina Uhrynów pow. Sokal 
p. p. Okuniewskiego, przeciw włościom 
rentowym — do komisyi dla włości 
rent.

870. L. s. 1070. Towarzystwo polityczne w 
Borszczowie p. t. p. j. w. — do kom. 
dla włości rent.

871. L. s. 1071. Komitet cerkiewny w Dro
hobyczu p, p. Okuniewskiego o zapo
mogę na odnowienie cerkwi św. Jerzego 
— do kom. budżetowej.

872. L. s. 1073. Gospodarze z Liszni pow. 
Drohobycz p. p. Oleśnickiego o zabro
nienie naczelnikom gmin pobierać po-
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datki gruntowe i dochodowe za pastwi
ska gminne — do kom. podatkowej.
L. s. 1074. Ci sami p. t. p. o zmianę 
gminnej ordynacyi wyborczej — do 
kom. administracyjnej.
L. s. 1075. Ci sami p. t. p. o wydanie 
zakazu pobierania prywatnych datków 
pieniężnych przez naczelników gmin 
na różne cele gminne — do kom. po
datkowej.
L. s. 1076. Czerkawski Mirosław Jerzy, 
słuchacz praw we Lwowie p. p. Wa- 
chnianina o subwencyę na dalsze kształ
cenie się w śpiewie — do kom. bu
dżetowej.
L. s. 1077. Grono nauczycieli w Stra- 
tynie p. p. Okuniewskiego o uregulo
wanie stosunków służbowych i poborów 
nauczycieli ludowych — do komisyi 
szkolnej.
L. s. 1078. Stowarzyszenie rękodzielni
ków „Gwiazda tarnowska" w Tarnowie 
p. p. Okuniewskiego o subwencyę — do 
kom. budżetowej.
L. s. 1079. Rękodzielnicy miasta Rudni
ka pow. Nisko p. t. p. o zmianę usta
wy przemysłowej — do kom. przemy
słowej.
L. s. 1080. Gmina Pustków p. t. p. 
przeciw gminom zbiorowym — do kom. 
gminnej.
L. s. 1081. Gmina Zabawa, Zdarzec i 
Podwale pow. Rrzesko p. t. p. j. w. — 
do kom. gminnej.
L. s. 1082. Gmina My tarka p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
L. s. 1083. Gmina Lednica górna p. t. 
p. j.' w. — do kom. gminnej.
L. s. Gmina Hryne p, t. p. j. w. — do 
kom. gminnej
L. s. 1086. Towarzystwo Tatrzańskie w 
Krakowie p. p. A. Potockiego w spra
wie budowy kolei lokalnej Nowy Targ- 
Szczawnica-Sącz — do komisyi kolejo
wej.
L. s. 1087. Rada miejska w Chrzanowie 
p. t. p. o udzielenie funduszów na bu
dowę koszar dla wojska — do kom. 
administracyjnej.
L. s. 1088. Karpińska Marya w Krako
wie pp. Romera o subwencyę na dalsze 
kształcenie się w malarstwie do kom. 
budżetowej.
L. s. 1089. Gmina miasta Śuiatyna pp. 
Krzysztofowicza o założenie gimnazyum 
— do kom. szkolnej.
M arszałek. Do tej petycyi zażądał gło- 

. Krzysztofowicz. Udzielam mu głosu.

P. K rzysztofow łcz. Gmina m. Śnią* 
tyna prosi o poparcie żądania, zdążającego 
do utworzenia gimnazyum w tem miejscu.

Szkoła średnia dla miasta to z pewno- 
ścią wielka dźwignia oświaty a także dobro
bytu materyalnego.

Nie dziw przeto, że celem marzeń nie
jednej administracyi gminnej jest otworzenie 
takiego zakładu średniego.

Rozchodzi się tylko o to, ażeby były 
warunki ku temu.

Miasto Sniatyn ma je i one przema
wiają za utworzeniem takiej szkoły w te®, 
mieście.

Miasto Sniatyn należało w swoim czł 
sie do znaczniejszych; jednak wskutek omi-j 
nięcia go przy budowie kolei lwowsko-czer-, 
nowieckiej, kilkakrotnych pożarów jakoteż 
skoncentrowania ruchu handlowego w Koło
myi i Czerniowcach, podupadła i na tej po 
chyłości się stacza i zdąża ku swemu upad
kowi.

Utworzenie zakładu średniego w te® 
mieście odpowiadałoby potrzebie żywo odczu 
tej wyższej oświaty.

Zarazem poparłoby i podniosłoby byt 
materyalny tej gminy, ściągnęłoby ludność do 
tego miasta i obudziłoby większy ruch.

Do szkół ludowych uczęszcza w tem 
mieście 1200 dzieci a w powiecie 5200 
dzieci.

ki
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Otóż same te cyfry udowadniają, że za
kład średni mógłby się utrzymać i miałby 
szanse powodzenia w tem mieście.

Ale niedość na tem gdyż także okoli
czne powiaty dostarczyłyby znacznego kon- 
tygentu młodzieży dla tej szkoły a to z tego 
powodu, że uczęszczanie do szkół w Kołomyi 
i Czerniowcach utrudnione z powodu droży
zny tam panującej i też inne stosunki, jak 
przepełnienie tamtejszych szkół, czynią je 
mniej dostępnemi.

Jeżeli zbliśka przypatrzymy się tej 
młodzieży, nieraz wyposażonej w wielkie ta- 
lenta to rzeczywiście żal bierze, że te talenta 
marnieć muszą z powodu braku środków do 
uczęszczania dc szkół.

I cóż się dzieje z tą  młodzieżą ? Zasila 
ona zastępy biednych szewców, garncarzy, 
sadowników i kuśnierzy, którzy walczą z bie
dą i walczyć muszą, bo ludności ciągh przy
bywa, rodziny się wzmagają, a grunt maleje 
i kurczy się, a wreszcie i wykonywanie tego 
rzemiosła nie daje środków do pokrycia 
potrzeb najkonieczniejszych wobec konku
rencyi tandetnej i fabrycznej. Gimnazyum 
albo szkoła realna w Śniatynie ma szanse 
powodzenia wobec ofiarności gminy najdalej 
idącej. W końcu muszę jeszcze na jedną o-

s
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boliczność zwrócić uwagę Wysokiej Izby, że 
piasto Śniatyn leży na kresach i dużo mło
dzieży tamtejszej uczęszcza do szkół w Czer 
jdoweath, gdzie się wynaradawia i gdzie dla 
“raju zupełnie zostaje straconą, choćby dla
tego, że wielka część nie wraca do kraju.
. Kończąc zaznaczam, że gimnazyum w 
®aiatynie byłoby twierdzą ochronną pod 
Względem społecznym, narodowym i polity
cznym i dlatego gorąco polecam petjcyę m. 
kniatyna.

M arszałek. Przyznaję, że to co teraz 
Powiem, powinienem był uczynić trochę 
Wcześniej, bo przed odczytywaniem spisu pe- 

jednakże w myśl zasady: „lepiej późno, 
nigdy, zwracam uwagę szan. pp. Posłów, 

że przy odczyty waniu petycyj według naszego 
tegulaminu dłuższe przemówienia są niedo
zwolone.

Jest wprawdzie zwyczajem, że można 
W kilku słowach poprzeć petycyę i zwrócić 
dwagę na jej treść, ale wchodzenie w meri
tum rzeczy i dłuższe uzasadnienie takie, jak 
to się właśnie dzieje, jest przy pierwszem 
czytaniu wniosków niedozwolone.

Proszę przeto nie nakładać na mnie 
smutnego obowiązku, żebym w zastosowaniu 
regulaminu, nie był zmuszony przerwać mo- 
Wcy, gdyby się do tej prośby zastosować nie 
chciał.

Proszę o odczytywanie spisu dalszych 
Petycyj.

Sekretarz p. U rk ań sk i (czyta.)
888. L. s. 1090. Wydział powiat, w Mielcu 

pp. Sękowskiego o powiększenie dotacyi 
na koszta budowy szkół ludowych do 
kom. szkolnej.

889. L. s. 1091. Chrześtijańskie Tow. tka- 
czów w Andrychowie p. p. Styłę o su
bwencję względnie bezprocentową po
życzkę do kom. przemysłowej. 
M arszalek. Do tej petycyi prosił o

głos p. Styła. Udzielam mu głosu.
P. S ty ła.

Wysoki Sejmie!
Popieram petycyę chrześcijańskiego to

warzystwa tkaczy w Andrychowie, wniesioną 
do Wysokiego Sejmu z prośbą o pomoc, a 
czynię to tem śmielej, bo wszystkie warunki 
Przemawiają za tem, ażeby towarzystwu an- 
drychowskiemu Wysoki Sejm przyszedł z po
mocą materyalną.

Okolica andrychowska, jaktojuż miałem 
raz sposobność przy poparciu petycyi pod
mieść, jest ubogą, bo grunta liche, górzyste 
mie daią ludności dostatecznego utrzymania.

Raczy Wysoka Izba przychylić się do 
tej prośby towarzystwa andrychowskiego,

którego byt, dalszy rozwój i cel wymagają 
najwydatniejszej ofiarności kraju.

Z bilansu dołączonego do niniejszej pe
tycyi może wywnioskować Wysoka Izba, że 
przemysł tkacki w okolicy Andrychowa ro
zwija się mimo to statecznie, ale dla braku 
funduszów bardzo powoli.

Powołując się jeszcze raz na to, co 
w ostatnich latach już tu miałem sposobność 
podnieść, apeluję do Wysokiej Izby, ażeby 
prośba moja nie była daremną ale odniosła 
pożądany skutek.

M arszałek. Proszę o odczytanie spisu 
dalszych petycyj.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta.)
890. L. s. 1092. Wydział powiatowy w 

N. Targu p. p. Bednarskiego z petycyą 
gminy Zakopane o przyznanie gwaran- 
cyi krajowej dla pożyczki inwestycyjnej
400.000 K. do kom. budżetowej.

891. L. s. 1093. Ten sam p. t. p. o powię
kszenie dotacyi na buaowę szkół ludo
wych do kom. budżetowej.

892. L. s. 1094. Ten sam p. t. p. o budowę 
rozpoczętej drogi Chabówka-Sieniawa 
N. Targ do kom. drogowej.

893. L. s. 1095. Gmina Ochotnica pow. N. 
Targ p. t. p. o zasiłek na przeprowa
dzenie drogi gminnej ochotnickiej do 
kom. drogowej.

894. L. s. 1096. Zarząd gł. Towarzystwa Kó
łek rolniczych we Lwowie p. p. Ciele
ckiego o subwencyę na urządzenie pól 
doświadczalno-demonstracyjnych na go
spodarstwach włościańskich do kom. 
budżetowej.
M arszałek. Do tej petycyi zarządał 

głosu p. Cielelecki. Udzielam mu głosu.
P. Cielecki. Wobec oświadczenia JE. 

Marszałka mam trudne zadanie w przema
wianiu przy poparciu tej mojej petycyi, po
zwalam sobie jednak zwrócić uwagę Wyso
kiej Izby na petycyę Towarzystwa kółek rol
niczych o subwencyę w kwocie 6000 złr. na 
zakładanie pól doświadczonych na małej wła- 
snoci.

W przeszłym roku wniosło to Towarzy
stwo tę samą petycyę a Wysoki Sejm ode
słał ją do Wydziału krajowego.

Wadział krajowy oświadczył, że gotów 
jest przyjść Towarzystwu z pomocą, gdy dzia
łalność rozpoczniemy.

W tym roku użyliśmy wszelkich środ
ków, aby działalność tę rozwinąć i były czy
nione próby w 41 powiatach na 182 parce
lach i próby te przyniosły ogromne korzyści 
a właśnie ta okoliczność jest ważną, gdy 
wpłynie na znaczne podniesienie rolnictwa 
w tych okolich.
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Pozwalam sobie przeto zwrócić uwagę 
Wysokiej Izby i Komisyi budżetowej na na
szą, petycyę i odwołać się do uczucia patry- 
otycznego i podnoszę naszą dodatnią działal
ność w kraju i wogóle — ufam, że tak ko
misya budżetowa jak i Wysoka Izba raczy 
w całości petycyę naszą przychylnie załatwić.

M arszałek . Proszę o odczytanie spisu 
dalszych petycyi.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta).
895. L. s. 1097. Gmina miasteczka Obertyna

p. p. Theodorowicza o uwolnienie od pła
cenia datku dobrowolnego w kwocie 
600 złr. rocznie na fundusz szkolny 
krajowy — do komisyi budżetowej.

896. L. s. 1098. Towarzystwo przyjaciół mu
zyki krakowskiej „Harmonia" p. p. Mi
chalskiego o podwyższenie subwencyi
— do komisyi budżetowej.

897. L. s. 1100. Klasztor 0 0 . Reformatów
w Rawie p. p. Górkę o subwencyę na 
odrestaurowanie kościoła — do komisyi 
budżetowej.

898. L. s. 1101. Gmina izraelicka w Magie
rowie p. p. Górkę o zapomogę na odre
staurowanie synagogi — do komisyi bu
dżetowej.

899. L. s. 1102. Bubes Grzegorz sługa Wy
działu kraj. pp. A. Jędrzejowicza o do
datek do pensyi — do komisyi budżeto
wej.

900. L. s. 1103. Komitet powiatu dobromil-
skiego p. p. Urbańskiego w sprawie bu
dowy kolei Bircza-Krościenko — do 
komisyi kolejowej.

901. L. s. 1104. Ks. Łomnicki Jaremiasż im.
SS. Służebniczek w Krystynopolu przez 
Członka Sejmu Ks. Biskupa Czechowi
cza o zasiłek na utrzymanie nowicyatu
— do komisyi budżetowej.

902 L. s. 1105. Gminy i dwory powiatu Gró
deckiego pp. Jana Septyckiego w spra
wie stacyi kolei żelaznej w Rodatyczach
— do komisyi kolejowej.

903 L. s. 1106. Reprezentacya miasta Le
żajska pp. Żardeckiego o utworzenie 
szkoły koszykarskiej tamże — do komi
syi przemysłowej.

M arszałek. Proszę p. p. Sekretarzy 
o odczytanie wniosków interpelaiyj.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta): 
I n t e r p e l a c y a  

posła ks. Stojałowskiego i towarzyszy do 
Jaśnie Wielmożnego Pana komisarza rządo

wego w sprawie nadużyć żandarmów. 
Dnia 30. i 31 stycznia r. 1901 przy 

rozprawie przeciw Janowi Sanetrze i spóln. 
w c. k. Sądzie obwodowym w Wadowicach 
zeznał świadek Piotr Gawin z Zabłocia pod 
przysięgą, co następuje:

W dniu 15|16. kwietnia 1899 siedział 
zamknięty w areszcie gminnym w Zabłocin- 
W nocy przyszedł do niego żandarm Cybulski 
z Zabłocia i zaświeciwszy mu najpierw poi 
oczy, uderzył go następnie w twarz tak, że 
aż szczęka trzasła, a świeca zgasła. Na pro
śby Gawina, aby mu nie odbierać zdrowia, 
zaprowadził go żandarm Cybulski na policyę 
w Żywcu. Gdy Gawin nie chciał tam składać 
żadnych zeznań, żandarm Cybulski zdjął rę
kawiczki i rzekłszy: „ty psiakrew powiesz tc 
więcej jeszcze" — uderzył go kilkakrotnie 
w twarz. —

Dnia 16. kwietnia 1899 zaaresztował 
żandarm Cybulski robotnika Majchra Kłasaka 
z Zabłocia. Aby go skłonić do zeznań, wy
mierzył mu w kancelaryi gminnej tak silny 
policzek, że mu się krew z ucha puściła, a 
na ten widok widocznie celem zapobieżenia 
dalszym złym skutkom, wyrzucił go za drzwi.

O tem zdarzeniu komenda żandarmeryi 
była już powiadomiona, mimo tego, jakby na 
urągowisko z ludzi, po barbarzyńsku trakto
wanych przez żandarma Cybulskiego, trzyma 
go jeszcze ciągle w Zabłociu.

Dnia 4. maja zdarzyło się w Szczakowy, 
że Kazimierz Marszałek poszedł z sakiem na 
ryby do stawu Antoniego Kolki, od którego 
miał pozwolenie łowić.

Następnego dnia zjawił się u Kazimie
rza Marszałka żandarm Tracz i wezwał go 
na posterunek następującemi mniej więcej 
słowy: „ty chłopie ty chamie, chodź na po
sterunek!" Kiedy przybyli na posterunek, 
żandarm Tracz pyta: „chwytałeś ryby? mów 
prawdę 1“ Marszałek odpowiedział „nie" a na 
to Tracz uderzył go 2 razy w twarz, przy
stawił mu gwer do piersi i groził przebiciem, 
jeżeli się nie przyzna, poczem w bok uderzył 
tak silnie kolbą, że Marszałek trzy dni był 
wskutek tego chory. — Na posterunku znaj
dował się wówczas także drugi żandarm, ale 
wezwany, by był świadkiem, jak jego kolega 
postępuje, odpowiedzią: „Ja nie wiem, co wy 
tam macie."

gc
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W Drwnieni pod Bochnią zdarzyło się 
dnia 2. maja b. r. że£l9 letnia Żydóweczka, 
córka tamtejszego szynkarza, uciekła przy 
pomocy 4 wiejskich parobczaków z domu ro
dzicielskiego, aby się schronić do klasztoru 
i przyjąć chrzest. Owi czterej parobcy nie- 
tylko zostali aresztowani, ale ponadto żan
darm skuł ich i pędził jak zbrodniarzy w dzień 
jarmarczny, chociaż z jednej strony najmniej
szej nie było obawy, aby mogli stawiać opór, 
z drugiej strony wykroczenie ich nie dawało 
powodów do takiej srogości.

Dnia 15. maja 1901 pomieścił tygodnik 
nauczycielski „Szkolnictwo" §. 14. następujące 
autentyczne zdarzenie powiatu Kamioneckie-
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„Kierownik c. k. Starostwa p. Srzelbicki, 
który z początku września 1900 r. w zapale 
8®eJ gorliwości miał w podejrzeniu nauczy
ciela p. Maciuka, jakoby tenże agitował za 
kandydatem antirządowym, zdobył się na czyn 
n)gdzie dotychczas niepraktykowany i wydał 
Pisemne polecenie powiatowej c. k. Komen
dzie żandarmeryi, by tegoż nauczyciela miała 
!*a oku, a żandarmi spotkawszy go nie w swo- 
l®j gminie, gdzie zajmuje posadę, aresztowali. 
Ka swoje nieszczęście został p. Maciuka za
proszony do swego kolegi z sąsiedniej gminy 
®a wesele. Nie przeczuwając nic złego, udał 
s,§ w drogę, lecz o dziwo I W połowie drogi 
zastępuje mu c. k. żandarm, aresztuje go i 
°dstawia go jak pospolitego zbrodniarza do 
c- k. Starostwa, gdzie p. Starosta raczył go 
°t\jaśnić o obowiązkach nauczyciela i wypu
ścić na wolność. Dodać należy, że ta cała 
Parada odbywała się w niedzielę przed po
łudniem, by ludzie idąc do kościoła i cerkwi, 
jUogli obserwować, jak żandarm prowadzi trzy 
kroki przed sobą nauczyciela ludowego."

Opowiedziany wypadek świadczy o nie
słychanej tylko bezwzględności Starosty p. 
Strzelbickiego, tudzież o braku ludzkości u 
żandarmów, którzy niekiedy zdają się rozkosz 
znajdować w tem, że poniżają i upokarzają 
człowieka i mogą go pędzić przed sobą jako 
bydlę umyślnie wobec wielu ludzi, chociaż 
mna pora byłaby do takiego transportu sto
sowniejszą.

Dzięki bezkarności, żandarmi przestali 
hyć stróżami porządku publicznego, witanymi 
chętnie przez ludność, a stali się narzędzia
mi do szerzenia postrachu między najuczci
wszymi, z których nikt nie jest pewny, czy 
żandarm niema przeciw niemu jakiego tajne
go polecenia ze Starostwa. Wskutek często 
Powtarzających się nadużyć, jakich się sami 
starostowie dopuszczają w urzędowaniu, wsku
tek łamania zasadniczych ustaw, a lekcewa
żenia i nieraz pogardy, jaką objawiają urzęd- 
uicy dla prostego ludu, doszło dziś do tego, 
że żandarmi czując, jeżeli nie poparcie, to 
Pobłażliwość, nie kryją się ze swymi instyn
ktami, których objawami i dowodami są przy
toczone powyżej fakta.

Wobec tego zapytują podpisani:
1) Czy Jaśnie Wielmożny Pan Komisarz 

gotów jest przyjąć do swej wiadomości opo
wiedziane fakta i wpłynąć na to, aby wino
wajcy żandarmi zostali pociągnięci do najsu
rowszej odpowiedz ialności ?

2) Czy Jaśnie Wielmożny Pan Komisarz 
gotów jest wpłynąć na to, aby żandarmi sza
cowali godność ludzką i nie pędzili ludzi, 
Jak bydlęta, lecz skoro już zachodzi potrzeba 
karnego transportu, dokonywali tej czynności 
z należytą względnością?

3) Czy Jaśnie Wielmożny Pan Komisarz 
gotów jest wpłynąć nato, aby gwałty żandarm- 
skie ustały, a co ważniejsze, aby nadużycia 
starostów ustały i by w myśl ustaw zasadni
czych nikt nie śmiał być aresztowanym, prze
ciw któremu niema sądowego nakazu areszto
wania?

Interpelant:
Ks. Stojałowski m. p.

Kramarczyk, Warzecha, Szwed, Potoczek, Da
ta, Okuniewski, Ostapczuk, Niebyłowiec, Ber- 
nadzikowski, Wójcik, Styła, Średniawski, Zar- 

decki, Nowakowski.

Interpelacya 
do c. k. Rządu.

Święcenie niedziel nie jest praktykowane 
na pocztach. Ci ludzie cały rok nie wiedzą
0 święcie. W czasie nabożeństwa w kościo
łach widać c. k. wozy rządowe naładowane 
pakunkami i jeżdżące po ulicach, kasa po
cztowa zajęta jest najbardziej w niedzielę i 
w święta.

Czyby Rząd nie zechciał ograniczyć 
czynności Urzędów pocztowych w niedzielę i 
święta wyłącznie do posyłek listowych i te
legraficznych ?

Interpelant:
Potoczek m. p.

Data, Bojko, Warzecha, Kramarczyk, Żarde
cki, Styła, Bernadzikowski, Klemensiewicz, 
Hamorak, K. Dzieduszycki, Wójcik Milan, 
Średniawski, Okuniewski, Stojałowski, Ostap

czuk, Niebyłowiec, Nowakowski, Oleśnicki.

Interpelacya

posła ks. Stojałowskiego i towarzyszy do Ja
śnie Wielmożnego Pana c. k. komisarza rzą
dowego wsprawie postępowania Zarządu lasów 
państwowych w Niepołomicach, Zarządów la

sów prywatnych w Suchej i innych.
Zarządca lasów kameralnych w Niepo

łomicach p. Nawratil, prowadzi wszystkie in- 
teresa drzewem z żydami. Żydzi wykupują 
hurtownie drzewo materyałowe i wywożą je 
za granicę, chłopu zaś dostają się tylko od
padki i gorsze kawałki, których ani do bu
dowy, ani do wyrabiania sprzętów, niejedno
krotnie użyć nie można. Postępowanie p. Na- 
wratila wyrządza chłopom podwójną krzywdę
1 moralną i materyalną. Moralną, bo cbłop 
widząc, że zarządy lasowe mają tylko intere- 
sa z z żydami, to jest tymi ludźmi, którzy 
słusznie uchodzą za jednego z największych 
wrogów chłopa, traci zupełnie ufność do wła
dzy i rządowi w niczem nie dowierza, a co 
gorzej nawet w istnienie sprawiedliwości wą
tpi, zwłaszcza że krętaczy żydów
każdym kroku popiera, a cbłopow, kto y y



302 7. posiedzenie z dnia 26. czerwca 1901.

pierwsi mieli prawo do lasu. na każdym kro
ku oddala i obkłada karami. Materyalną szko
dę przynosi p. Nawratil zarządca lasów Nie- 
połonickich swojem postępowaniem całej oko
licy w ten sposób, że ograniczywszy wolność 
kupowania drzewa przez chłopów, zabił prze 
mysł drzewny, który w tutejszych okolicach 
z natury rzeczy rozwijać się powinien, a roz
winąłby się świetnie, gdyby miał do poparcia 
ludzi uczciwych i rozumiejących swe obowią
zki obywatelskie, a nie takich Nawratilów.

W Niepołomicach jest prócz lasu około 
300 morgów gruntu kameralnego, który 
rok rocznie wypuszczany bywa w dzierżawę. 
Na grunt ten czekają liczni biedni ludzie, 
a jednak p. Nawratil katolikowi żadnemu nie 
wydzierżawi, lecz tylko samym żydom, a mia
nowicie Abrahamowi Straucherowi i Mojże- 

,  szowi Pinkelsfeldowi. Jakby dla uwidocznie
nia, że istotnie żydzi cieszą się jego nadzwy
czajnymi względami, wydzierżawia im grunta 
za bardzo niską cenę, przeciętnie za 5 złr. 
od morga, a żydzi wypuszczają od siebie te 
grunta katolikowi biorą po 10. 15 i 20 złr. 
od morga.

P. Nawratil o tem wszystkiem wie, a 
skoro jednak nie wstydzi się ani obawia po
pierać dwóch żydów z pominięciem ludności 
okolicznej, mającej pierwsze prawo do ziemi 
i lasu, widocznie nie czyni tego zadarmo, 
lecz jak to wszyscy powszechnie mówią, za 
dobrą łapówkę. P. Nawratil gangrynuje swo
jem postępowaniem tę część ludu na którą ma 
wpływ, szkodzi powadze rządu, jest ciemięzcą 
ludzkim, i rzec można w interesie swoim 
i żydowskim krzywdzi rząd i chłopów, jest 
zatem człowiekiem bez najmniejszego zrozu
mienia swych obywiązków.

Tenże łowczy Nawratil pozbawił wszy
stkie okoliczne gminy możności paszenia by
dła w lasach, które od niepamiętnych czasów 
było ludziom dozwolone, przez co przyczynił 
się głównie do zubożenia ludności.

Wobec tego zapytują podpisani:
Czy Jaśnie Wielmożny pan komisarz 

gotów jest wpłynąć na to, aby się stosunki 
w lasach kameralnych okręgu niepołomickiego 
zmieniły o tyle, by lud mógł zakupować 
drzewo, jakiego potrzebuje, i by mógł dzier
żawić grunta kameralne z pierwszej ręki od 
Zarządu, zarządca zaś p. Nawratil, by został 
za swoje stronnicze widocznie przekupcze po
stępowanie pociągnięty do odpowiedzialności.?

Interpelant: ks. Stojałowski mp.
Kramarczyk, Warzecha, Szwed, Potoczek, 
Data, Okuniewski, Ostapczuk, Niebyłowiec, 
Bojko, Styła, Bernadzikowski, Sredniawski, 

Milan, Nowakowski, Żardecki.
Sekretarz p. U rbańsk i (czyta)

Interpelacya 
do c. k. Rządu.

W Lubczy powiatu Pilznieńskiego miała 
trafikę Małka Spielman. Jak długo tę trafikę 
miała żydówka, nie było przeszkody, a jak 
tylko realność od żydówki nabył katolik Adam 
Podrażnik i podał o przepisanie trafiki na 
swoje imię już Władza znalazła przeszkodę 
i odmówiła mu tego prawa ze względu jako
by na bliską trafikę karczmarza.

1. Ponieważ trafika w realności dawnej 
Małki Spilman była tu wcześniej aniżel tra
fika sąsiednia karczmarza.

2. Ponieważ karczmarz później przeniósł 
trafikę swą do domu w pobliżu trafiki Małki 
Spielman.

3. Ponieważ obie te trafiki istniały obok 
siebie i płaciły czynsz rządowi z tymi w*« 
domościami.

4. Ponieważ przez zniesienie trafiki 
w domu, Małki Spilman, trafika karczmarza 
nieprawnie zyskała, a stracił skarb państwa 
czynsz z trafiki drugiej i w chwili kiedy ta 
trafika miała przejść w ręce katolika.

Zechce Wysoki Rząd wglądnąć w tę 
sprawę, dlaczego chłop katolik tyle ma trud
ności w otrzymaniu trafiki, których poprzed
nio żyd nie miał?

Oraz i dla ochrony Skarbu i równych 
praw ludności katolickiej.

Interpelant 
Potoczek mp. 

Bojko, Styła, Data, Wójcik, Warzecha, Kra
marczyk, Szwed, Bernadzikowski, K. Dziedu- 
szycki, Sredniawski, Żardecki, Hamorak, Be
dnarski, Milan, Nowakowski, Klemensiewicz, 
Czecz, Ostapczuk, Niebyłowiec, Okuniewski, 

Stojałowski.

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza rzą

dowego !
Zważywszy, że z powodu zbyt słabych 

sił, a tem samem z powodu przeciążenia 
pracą w urzędach ewidencyjnych c. k. Geo
metrów nie może być jak się zdaje — utrzy
manym należyty porządek i w wielu Urzędach 
odnośnych są wielkie pod tym względem bra
ki, co daje zawsze powód do wielu niedokła
dności w pobieraniu podatków oraz do wielu 
sporów sądowych, a uaraża strony, zwłaszcza 
włościan, nieraz na znaczne straty, pozwalam 
sobie przeto zapytać czy ten stan rzeczy jest 
Wysokiemu Rządowi w całej pełni znanym 
i czy oraz co uczynić zamierza, aby temu 
dotkliwemu złemu zaradzić?

Interpelant:
Cielecki m. p.

Rudrof, I. Szeptycki, Wójcik, Vivien, Sa
la, Trzecieski, Theodorowicz, Puzyna, Skał
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liwski, Bojko, Osuchowski, Bernadzikowski, 
W. Gniewosz, Styła, Schatzel, Urbański Ro

zwadowski.
Interpelacya 

do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza rzą
dowego.

Zwarzywszy, że uchwalone przez Sejm 
krajowy ustawy; „o komasacyi gruntów rol
ach* i „o dzieleniu gruntów wspólnych i re
gulacyi odnoszących się do nich wspólnych 
Praw użytkowania i zarządu" otrzymały Naj
wyższą sankcyę jeszcze w dniu 9. grudnia 
1899 a dotąd nie mogły wejść w życie z po
wodu braku rozporządzeń wykonawczych.

Zapytają podpisani, jaką jest przyczyna 
i tej długotrwającej zwłoki i kiedy Wysoki 
i Rząd ma zamiar wydać odnośne rozporzą

dzenia i umożliwić temsamem wejście w ży
cie ustaw mających dla rolnictwa krajowego 
Pierwszorzędne znaczenie ?

Interpelant:
Tadeusz Starzyński m. p. 

Stadnicki, St. Niezabitowski, Gorayski, W. 
Niezabitowski, Z. Skrzyński, Białoskórski, J. 
Szeptycki, Sozański, Wodzicki, Cielecki, Vi- 
vien, Puzyna, W. Kraiński, Hubka, Urbański, 
Czecz, Stanisław Jędrzejowicz, A. Potocki.

Sekretarz p. Andrzej P o tock i. (Czyta).
Interpelacya 

do Jaśnie Wielmożnego Pana c. k. Komisarza 
rządowego.

Na 9. posiedzeniu 5 sesyi YII peryodu 
Sejmu galicyjskiego z dnia 10. kwietnia 1900 
Wniosłem interpelacyę do Pana c. k. Komisa
rza rządowego w następnem brzmieniu:

„Rzeka Czeremosz rozgraniczająca dwa 
kraje koronne Galicyę od Bukowiny, przepły
wając w dolnym swym biegu przez powiaty 
Kossowski i Śniatyński, aż do ujścia swego 
w Prucie, nie jest uregulowana.

Na tej nieuregulowanej części rzeki ty
siące kloców w związanym stanie spławia co
rocznie towarzystwo akcyjne dla eksploatacyi 
drzewa, dawniej Góltz et. Comp. z własnych 
lasów w górach, z dóbr kameralnych i funda
cyi Skarbkowskiej. To samo czynią inni pry
watni przedsiębiorcy.

W skutek licznych sarpentyn istnieją
cych w nieuregulowanym biegu rzeki wyrzą
dzają powyż wymienieni przedsiębiorcy spła
wem drzewa nieobliczone szkody nadbrzeżnym 
mieszkańcom usuwając i obrywając piaszczy
ste brzegi i torują prądowi dzikiej górskiej 
rzeki nieraz drogę do środka wsi i ogrodów 
nadbrzeżnych.

Skargi wnoszone kilkakrotnie przez mie
szkańców nadbrzeżnych i gminy poszkodowa
no a poparte przez Wydział powiatowy Śnia
tyński do c. k. Władz politycznych autonomi

cznych i do Wysokiego Sejmu, nie odniosły 
dotąd żadnego skutku i spław drzewa z gór 
na Czeremoszu praktykuje się nadal ze szko
dą ludności, a bez pociągania do odpowie
dzialności przedsiębiorstw za szkody wyrzą
dzone. Podpisani zapytują przeto:

Czy Wysokiemu c. k. Rządowi wiadomą 
jest powyższa okoliczność i czy Wysoki c. k. 
Rząd nie wdroży jakich środków zaradczych 
w celu zapobieżenia szkodom wyrządzonym 
ludności nadbrzeżnej przez spław drzewa na 
Czeremoszu, względnie w celu spowodowania, 
wynagrodzenia szkód już zaszłych".

Ponieważ na powyższą interpelacyę do 
tej chwili nie otrzymałem odpowiedzi — wa
dliwy zaś spław drzewa na rzece Czeremoszu 
powoduje w nadbrzeżnych gruntach położo
nych nad dolnym biegiem rzeki dotkliwe 
szkody, które nigdy nie bywają wynagradza
ne, — ponawiam zeszłoroczną interpelacyę, 
prosząc usilnie o odpowiedź i zaradzenie 
złemu.

Interpelant: 
Krzysztofowicz m. p. 

Wybranowski, Borkowski, Theodorowicz, Sta
dnicki, W. Gniewosz, Tyszkowski, Hamorak, 
K. Dzieduszycki, Skałkowski, Cieński, Ru- 

draf, Onyszkiewicz, Piłat, W. Kraiński.
Wniosek.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa c. k. Rząd, aby jak najry

chlej wprowadził w Urzędach pocztowych, 
telegraficznych, Kolei państwowych i c. k. 
Żandarmeryi język polski jako urzędowy 
w służbie wewnętrznej a tem samem zastoso
wał się do najwyższego postanowienia z dnia
4. czerwca 1869 Nr. 24 Dz. ust. kraj.

We Lwowie, dnia 26. czerwca 1901.
Wnioskodawca:

Zygmunt Jaworski w. r.
Maiss, Rayski, Małachowski, Górka, Potoczek, 
Data, Kramarczyk, E. Michałowski, Jugend- 
fein, Dzieduszycki, Żardecki, Michalski, Ro- 
manowicz, Schatzel, Bojko, Maryewski, Wi
śniewski, Merunowicz, Bednarski, Niemento- 

wski, Jakliński, Jabłoński.
Interpelacyja 

do WPow. P. Komisarja prawytelstwennoho.
Roku 1898 interpeluwaw posoł Rozwa- 

dowskyj Prawytelstwo krajewe w sprawi szko
dy, zrobłenoji czerez dykie spławienie derewa 
na rici Świeży w powiti Dołyńskim, z wyny 
tartakiw i fabryk spiłky akcyjnoji i barona 
Poppera na Wyhodi. Widpowidajuczy na tuju 
interpelacyju w misiacy Marti 1899, obiciaw 
Komisar prawytelstwennyj tuju sprawu roz- 
slidyty i osibnu komisyju na misce wysła y. 
Tymczasom nastała wełyka poweń w Łypniu 
1900. Klocy z tartaku barona Peppera poro-
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zbywały mosty na rici Świeży i zrobyły sela- 
nam wełyku szkodu w zemłepłodach, — jak 
toje w petycyi hromady Hosziw, nynisznoho 
dnia wnelenij, na kotru pidpysani pokłykujut 
sia, jawkymy kratkamy opysane jest. C. k. 
Starostwo w Dotyni, aby kużdi nasełenia za- 
pobihczy, rozdiłyło poszkodowanym hołodowu 
zapomohu, ałe to jest kapla wody u mory! 
Takoż na rici Czeczwi derewo dyko spławłe- 
ne rozbyło mist powitowyj w Strutyni wy- 
żnim, a Rada powitowa w Dołyni musyt no- 
wyj mist kosztom 4000 złr. w. a. buduwaty, 
a predpryjemciw dykoho spławienia toje ne 
dotykne, jieb nichtó do otwiczalnosty wid- 
szkodowania ne potiahaje.

Pidpysani zapytuj u t : szczo w sprawi 
dykoho spławienia derewa na rici Świeży 
i Czeczwi dosy zrobłeno, i czy hadaje Wyso
kie c. k. Prawytelstwo tomu zapobihczy, szczo
by hromady czerez takie dykie spławienie 
wełyki szkody ne ponosyły?

Interpelant:
W. Nebyłoweć.

Okunewskij, Stojałowskyj, Dr. Sawczak, Ołe- 
snyckyj, Kulczyckyj, Data, Ostapczuk, Kra
marczyk, Hamorak, Barwińskyj, Zajaczkiwskyj, 

Warzeha, Potoczek, Dr. Jugendfein.

Interpelacya 
do Wysokoho c. k. Prawytelstwa.
C. k. Starostwo powitowe w Kaminci 

strumyłowij zaboronyło pyśmom z 5. czerw- 
nia 1901 cz. 13458 Towarystwu pelitycznomu 
„Seleńska Rada" ustrojenia na dny 8. czerw- 
nia 1901 pryludnych zboriw w seli Adamy, 
a to z toji pryczyny, pozajak uznało lokal 
majuczoho widbutyś zboru, kotrym mała buty 
stodoła Iwana Surmy pid cz. 767 w Adamach 
za małym, z kotroji to pryczyny mihby pid- 
czas zboriw powstaty stysk, sered kotroho 
poriadok ne mihby buty uderzanym. Tojeż 
c. k. Starostwo zaboronyło tomuż towarystwu 
„Selańska Rada“ pysmom z 8. czerwnia 1901 r. 
cz. 13811 ustrojity na dny 11. czerwnia 
1901 r. pry ludni zbory w seli Pobużanach 
w stodoli Jurka Łedwowka, a to dla toho, 
pozajak uznało sej lokal newidpowu-nym 
z ohladu na bezpeczeństwo ohnia i z obiadu 
na susidstwo ynszych budynkiw hospodarskycb 
i budynkiw meszkalnych jak takoż cerkwy.

Pozajak pryczyny zaboroniajuczi, w o- 
boch powyższych słuczajach c. k. Starostwom 
podani, sut’ bezusnowni i zakonom pro prawo 
zboriw nesprawdani; pozajak z takych pry- 
czyn w kożdim seli zbory możnaby zaboro- 
nyty, a szczo w sełach łysz takych lokalach 
zbory możut sia widbuwaty, to konsikwentno 
prawo zboriw dla ineszkanciw seł mohłoby 
buty zowsim widatym i udaremszenym;

pozajak dalsze zaborony ti suprotiw 
nadchodiaczych wyboriw sojmowych oczewydno

majut na ciły spynyty ruch politycznyj w p0' 
wity;

pozajak w kincy zaborony ti sut’ ocze- 
wydnym naruszeniem konstytucyjnych pra* 
horożan opertych na osnownim zakoni der 
żawnim, — zapytujut pidpysani:

1) Czy zwisni sut Wysokomu c. k. Pr»” 
wytelstwu powysszi fakty?

2) Czy skłownym jest’ Wysokie c. k 
Prawytelstwo zarjadżenia powysszi c. k. Sta; 
rostwa w Kamynci strumyłowij jako neważni 
i bezprawni znesty i c. k. Starostwo za sa- 
mowilne obmeżenie konstytucyjnych praw ho
rożan do otwiczalnosty potiahnuty ?

3) Czy namirjaje Wysokie c. k. Prawy
telstwo wydaty widpowidni zarjadżenia szczoby 
podibni naruszenia najważnijszych praw ho 
rożan bilsze ne powtarjałyś?

Interpelant 
Okunewskyj w. r. 

Ostapczuk, Hamorak, Wójcik, Kulczyckyj, Dr 
Bernadzikowski, Bojko, Oleśnickyj, Styła, No- 
wakowskyj, Nebyłoweć, Stojałowski, Milan, 
Kramarczyk, Warzecha. Potoczek, Data, Za

jaczkiwskyj.
Sekretarz K a ra tn ic k i (czyta)

Wnesok
Z ohladu na se szczo w tim roci majże 

w eilij Hałyczyni chmarołamy, hradobytia 
i wyływy rik zapodijały selanam wełyczezni 
szkody.

Pidpisani wnosiat:
Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo szczoby 

jak najskorsze rozslidyło szkody naneseni po 
hromadach w Hałyczyni chmarołamamy, hra- 
damy i wyływamy rik i postarało sia o wy- 
datnu pomicz z derżawnych fondiw dla poter- 
piwszych.

Lwiw dnia 26. czerwnia 1901.
Wneskodaweć 

Stefan Nowakowskyj w. r. 
Ostapczuk, Bojko, Stojałowskyj, G. Milan, 
Kulczyckyj, Hamorak, Dr. Sawczak, Styła, 
Zajaczkiwskyj, Dr. Bernadzikowskyj, Wójcik 
Średniawski, Olesnyckyj, Wachuianyn, Oku
newskyj, Kramarczyk, Data, W. Szwed, Wa

rzecha, Potoczek, Żardecki.
Wnesok

Reforma procesu cywilnoho zi skorym 
postupowaniem pry egzekucyjnij prodaży ned 
wyżymostej wykłykała w praktyci objawy, 
kotri sut prosto ubyjczymy dla hospodarstw 
silskych. Majże pry każdim powitowim Sudi 
wschidnoi Hałyczyny polworyłyś szajky spe 
kulantiw, kotri perehlanuwszy dokładno kny- 
hy gruntowi w sudi, hliadat za hospodarstwa- 
my, kotri sud szcze fizyczno w tabuli nepo- 
diłeni i riżnymy pidmowamy zakładaj ut sity 
na tych nepodiłenych wspiwwłastnykiw, abo
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1 Wspiwspadkojemciw jeszcze ne zaintabulo- 
Wanych, szczoby jim swoji udiły w wspiwwła- 
Sn°sty abo naslidstwi proradyły.

Pry zahalnij bidnoti narodu i neszcza- 
Snij maniji procesowij udaje sia tym speku- 
jantam majże wsehda wykorystaty ubożestwo, 
lemnotu abo ueporozuminie familijne i odnu 
abo i bilsze newydiłenych czastej hospodar- 
stv?a czasto za tyio wartosty nabuwaty.

Szajky tych spekulantiw dilat inodi ci- 
m  powit pisla sił na rajony operacyjni, tak, 
Jzczoby odyn spekulant ne robyw druhorau 
Konkurencyi i tohdy kożdyj operuje bez pe- 
reszkody w swoim rejoni. Nabuwszy taku ne- 
Podilnu czast hospodarstwa, spekulant takyj, 
wytyj wsimy formalnymy dokumentamy i „do- 
'drjem do knyh gruntowych wnosyt pozew 
do sudu o znesenie wspiwwłasnosty hospo
darstwa czerez pubłycznu licytacyju, szczo 
Pfy skorosty postupowania teperisznoho pro
cesu i egzekucyi do kilkoch misiaciw może 
outy łehko zakinczenym, i wsi di ty zamożno- 
bo, najporjadniszczoho hospodarja możut bu
ty prosto na ułyciu wykyneni.

I najprychylniszczyj dla selaóstwa sudy- 
Ja jest pry teperisznim stani postanow za
konnych prosto bezsylnym. Spekulanta choro- 
oyt publica fides knyh gruntowych, a zakon 
? łychwi z 28 maja 1881 Nr. 47 w. z. d. 
jeho ne dosiahaje, bo choć wsiznamena pro- 
wyny łychwy tut zachodiat, to wseż speku
lant sej wychodyt wse bezkarno, poneże win 
ue wirytelnosty, ałe grunta kupuje, choć po 
prawdi spekulantowy tomu nikoły ne chodyt 
o grunt, a łysz o jak najbilsze hroszej, kotri 
z toho gruntu wyssę i nowi sity na nowe ne- 
Podiłene hospodarstwo zakładaj e.

Z ohladu na takyj stan riczej nawit pry 
syłniszczych i zdorowiszczych agrarnych wid- 
Uosnych zaprowadyło uże nimeckie zakono- 
dąwstwo postanowu zakonnu, pisla kotroi to- 
bo roda spekulacji gruntamy pidpadajut pid 
karu jako prowyny łychwy.

Wnosiat zatym pidpysani:
Wzywaje sia c. k. prawytelstwo, szczo

by w zakonodatnij dorozi prędłożyło jak naj- 
skorsze do uchwały czerez Dumu tierżawnu 
noweli do zakona o łychwi z 28. Maja 1881 
Nr. 47, pisla kotroi podibni spekulacyji grun 
tamy karałyby sia jako nedozwołena łychwa.

Lwiw, dnia 25. czerwnia 1901.

Wneskodatel:
Dr. Okunewskyj w. r.

Nowakowskyj, Ostapczuk, Hamorak, Ochrymo- 
Wycz, Wachnianyn, Stojałowskyj, Kulczyckyj, 
Nebyłowec, Krempa, Wójcik, Ołesnyckyj Dr. 
Sawczak, Wynnyezuk, G. Milan, Średniawski, 

Karatnickyj.

Sekretetarz p. Andrzej Potocki (czyta):

W n i o s e k
Stojąc niewzruszenie na zasadzie, że 

prawdziwe pojęcie sprawiedliwości i wolno
ści wymaga zaprowadzenia powszechnego, 
bezpośredniego, tajnego prawa głosowania 
przy wszystkich wyborach;

zważywszy jednak, że reforma ustawo
dawstwa wyborczego aczkolwiek coraz bar
dziej nagląca, w danych warunkach w ro
zmiarach przez lud żądanych, nie da się 
zaprowadzić;

zważywszy dalej, że pierwszym krokiem 
na tej drodze, musi być usunięcie braków 
i niedokładności w obecnej ordynacyi wybor
czej sejmowej i statutu krajowego;

zważywszy, że reforma w tym kierun
ku jest minimum tego, co postęp i spra
wiedliwość nakazuje;

podpisani wnoszą:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Załączony .|- projekt zmiany statutu 

krajowego i ordynacyi wyborczej sejmowej 
z dnia 20. września 1866 dz. u. kr. Nr. 26.

Wnioskodawca 
Ks. Stojałowski.

Kramarczyk, Styła, Warzecha, Krempa, Da
ta, Potoczek, Wójcik, Średniawski, Milan, 
Ostapczuk, Żardecki, Hamorak, Sawczak, Nie
byłowiec, Bernadzikowski, Bojko, Winniczuk, 

Zajączkowski, Barwiński.

Artykuł I.
§. 3. b, a, i c, III. Statutu krajowego 

1. B. I. »0 reprezentacyi krajowej w ogól
ności « znosi się w dotychezasowem brzmie
niu i ma opiewać, jak następuje:

c) . . . . III. z posłów reszty gmin 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Kra
kowem, ile w chwili rozpisania wyborów 
jest w kraju powiatów politycznych.

Artykuł II.
§§. 13, 27, 28, 29, 30, 31 i 32 Ordy

nacyi wyborczej sejmowej z dnia 20. wrze
śnia 1866 znoszą się w dotychczasowej 
osnowie i opiewać mają, jak następuje:

§• 13.
Wyborcy każdej Gminy wybierani będą 

(przy przestrzeganiu postanowień ustawy kr. 
z dnia 13. stycznia 1869, (Dz. ustaw 
i rozp. kr. Nr. 13.) o wykluczeniu od pra
wa wybierania i obieralności do bej ; 
przez wszystkich, w moc ordynacyi a 
z dnia 12 Sierpnia 1866 r. z tytułu opłaty

4̂ 2
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podatków uprawnionych do wybierania Ra
dy gminnej. Ci z uprawnionych do wy
boru Rady gminnej, którzy są wyborcami 
w klasie wielkich właścicieli gruntowych, 
lub w miastach, oraz zamieszkali na obsza
rach dworskich do Gminy niewcielonych, 
nie są prawyborcami w Gminie.

Wraz z wyborcami z tytułu opłaty po
datków, głosują z równem prawem, jako wy
borcy i ci, którzy bez względu na opłatę 
podatków, uprawnieni są do wybierania Ra
dy gminnej w moc ordynacyi wyborczej dla 
Gmin z dnia 12. sierpnia 1866, jeżeli nie 
są wyłączeni od prawa wybierania na mo
cy ustawy kraj. z dnia 13. stycznia 1869.

§• 27.
Celem wyborów Posłów gmin miej

skich winna Władza polityczna powiatowa 
czuwać nad tem, ażeby w każdej Gminie, 
w jej okręgu się znajdującej, utrzymywany 
był spis członków Gminy do wyboru Rady 
gminnej uprawnionych, który najdalej w 8 
dni po rozpisaniu wyborów przez rozpo
rządzenie Namiestnika, ma być w kancela- 
ryi gminnej wystawiony dla przejrzenia przez 
członków gminy z prawem reklamacyi do 8 
dni, o której w razie nieuwzględnienia tejże 
przez Zwierzchność gminną, rozstrzygnąć ma 
władza polityczna powiatowa w ciągu trzech 
dni, a w dalszym toku Namiestnictwo.

§. 28.
Przełożony politycznej władzy powia

towej winien najdalej w 16 dni po rozpisa
niu wyborów oznaczyć dzień, godzinę i miej
sce do przeprowadzenia prawyborów w ka
żdej gminie i termina te ogłosić plakatami, 
tak w gmachu politycznej władzy powiato
wej jak i w każdej gminie wystawionymi, 
z wezwaniem, aby przełożeni Gmin o do
stateczne oznajmienie prawyborów się sta
rali.

Do przeprowadzenia i kierowania pra
wyborami może Władza polityczna powiato
wa delegować jako komisarzy nietylko urzę
dników sobie podległych, ale też jednego 
z członków rady gminnej.

§• 29.
Komisarz wyborczy, przybywszy na 

miejsce do przedsiębrania prawyborów prze
znaczone zawezwie prawyborców do wyboru 
trzech członków do komisyi wyborczej, któ
rzy wraz z naczelnikiem gminy tworzą ko
sy? wyborczą, pod kierunkiem komisarza 
rządowego.

Komisya wyborcza stwierdza w proto
kole wyborczym, że lista uprawnionych do 
głosowania została należycie sporządzona,

w przepisanym czasie wyłożona i w danym c
razie sprostowana; że dzień wyborów był \
należycie ogłoszony i prawyborcy w odpo- t
wiedni sposób wezwani, poczem przystąp1 s
do odbierania głosów z tem zastrzeżeniem, 
że żaden z członków komisyi wyborczej do 
prawyborców w miejscu głosowania ani prze
mawiać, ani w inny sposób na nich wpły
wać nie może.

§. 30.
Wybór wyborców odbyć się ma pod 

nieważnością wyboru w dniu oznaczonym 
o godzinie ustanowionej i w miejscu zgroma
dzenia wskazanem, w obecności przynajmniej 
trzeciej części do wyboru uprawnionych, 
przy czem postanowienia następujących §§:
37., 38., 39., 41. aż do 45. włącznie w ana
logiczne wejść mają zastosowanie.

Każdy wyborca może albo wymienić 
tyle nazwisk, ile wyborców ma być wybra
nych, albo głosować kartką.

Do ważności wyboru potrzebna jest 
bezwzględna większość głosów.

Jeżeli takowa w pierwszem głosowaniu 
nie będzie osiągniętą, należy dalej postępo
wać wedle §§.: 46., 47. i 48.

§- 31.
Jeżeli komisya wyborcza jednogłośnie 

prawidłowość i legalność wyboru wybor
ców stwierdzi i podpisze akt przeprowadzo
nego wyboru, winna władza polityczna po
wiatowa wpisać wybranych do listy wybor
ców całego politycznego powiatu, mającej 
się sporządzić w dwóch egzemplarzach, z któ
rych jeden w stosownem miejscu dla publi
cznego przejrzenia winien być wyłożony.

Jeżeli komisya wyborcza nielegalność 
przeprowadzenia wyboru wytknie, lub dwu 
z jej członków uzasadniony przeciw prawy
borom zarzut podniesie, winien Naczelnik 
powiatu natychmiast nowy wybór z wy
szczególnieniem powodów zarządzić.

§• 32.
Gdy po odbytym wyborze wyborców 

we wszystkich gminach miejskich powiatów, 
lista wyborców uzupełnioną została, Naczelnik 
powiatowy polityczny wystawić ma i prze
słać za recepisem wyborcom karty legityma
cyjne, zawierające bieżący numer listy po
wiatowej, wyborcy nazwisko i miejsce za
mieszkania, tudzież miejsce, dzień i godzinę 
wyboru Posła na Sejm krajowy.

Listy wyborców tych powiatów, któ
rych miejsce urzędowe nie jest oraz miej
scem wyboru, przesłane być mają wraz 
z aktami wyborczymi Naczelnikowi polity
cznego urzędu powiatowego w siedlisku
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I

I

teiejsca wyborczego, przeznaczonego dla 
°kręgu wyborczego, od którego też celem 
^Ypełnienia kart legitymacyjnych zasiągnię- 
te być mają dalsze informacye co do miej- 
S(te, dnia i godziny czynności wyborczej.

Artykuł III.
§. 34. Ordynacyi wyborczej al. 1. w 

brzmieniu obecnem się znosi, a brzmieć ma, 
Jak następuje.

§. 34. Wybór posła odbywa się publi- 
eznie, a kierunek aktu wyborczego, w każ- 
dern ciele wyborczem przedsiębrać się ma
jącego w obecności komisarza cesarskiego 
Poruczonym będzie komisyi wyborczej z cia 
’a wyborczego utworzonej.

Komisarzowi cesarskiemu nie wolno 
Przy akcie wyborczym rozwijać siły zbroj- 
bej, ani jej do otoczenia' lub zamykania

to lokalu wyborczego, czy miejsca wy
boru używać. W wypadkach nadzwyczajnych 
komisarz tylko za przyzwoleniem jednogło
sem  komisyi wyborczej może użyć wojska 
czy żandarmeryi lub policyi.

Komisye wyborcze składać się mają: i t. d.

Uzasadnienie wniosku.
Na pierwszej sesyi pierwszego sejmu 

galicyjskiego w r. 1861. poseł Smarzewski, 
J^ko sprawozdawca komisyi sprawdzającej 
Wybory — powiedział na 3 pos. sejmu 19 
Kwietnia te słowa: »Zaletą każdej ustawy 
Jest, aby co do t r e ś c i  b y ł a  s p r a w i e 
d l i wą ,  i do celu prowadzącą, a co do for- 
tey, aby była jasną i niedwuznaczną i dała 

w każdym wypadku zastosować. Co do 
termy trudno ustawie wyborczej te zalety, 
Przyznać, ponieważ przy bliższem w niej ro 
zpatrzeniu się jest bardzo wiele niedokła
dności, bardzo wiele dwuznaczności, które 
Wymagają wyjaśnienia*.

Ten sam poseł Smarzewski na posie
dzeniu 8-mem sejmowem dnia 25. Kwietnia, 
Uzasadniając wniosek reformy ustawy wy
borczej te pamiętne wyrzekł słowa: »Sta- 
tet normując udział gmin wiejskich w spra
nie wyborów wykluczył 1|s obywatelów
I przypuścił tylko 2j, części członków gmin 
"dejskich najwyżej opodatkowanych. Kto 
zna stosunki naszych gromad, tego boleśnie 
teusiało to dotknąć; u nas wszyscy g o s p o 
d a r z e  b e z  w y j ą t k u  stanowią gromadę;
II nas gromada p o d z i e l i ć  s i ę n i e d a  
P o d ł u g  w y s o k o ś c i  p o d a t k ó w ;  naszą 
gromadę tę tak ściśle spojoną jednostkę 
sPołeczną dzielić może c h y b a  t a k i  
Pr a wod a wc a ,  który jej natury nie zna 

“który w niej nie żył, jej nigdy nie widział,
0 niej wyobrażenia nie ma“.

Skoro przed 30 laty tak sądził o po
j e b i e  reformy ustawy wyborczej, poseł

Smarzewski z pewnością należący do szlach
ty, to czas najwyższy wykonać obecnie to, 
czego szlachta sama domagała się od rządu 
w r. 1861.

M arszalek. Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia.

Interpelacye odstąpię p. komisarzowi 
rządowemu.

Przystępujemy do porządku dziennego.
Pierwszym punktem jest pierwsze czy

tanie przedłożenia rządowego w sprawie re
gulacyi rzek. (Ali. 92).

P. Andrzej hr. P o tock i.
Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Andrzej Po

tocki.
P. Andrzej hr. Potocki. Stawiam wnio

sek na odesłanie tego przedłożenia do komi
syi wodnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Rudrofa o wprowadzenie w 
życie Sądu obwodowego w Czortkowie. •

Celem uzasadnienia wniosku ma głos 
p. Rudrof.

P. R udrof. Wysoka Izbo!
Wniosek mój zmierza do nadania na

cisku woli kilkakrotnie przez Wys. Sejm wy
powiadanej. Sprawa dotyczy otwarcia sądu 
obwodowego w Czortkowie, którego kreacya 
cesarskiem postanowieniem z 18. września 
1899 zarządzoną została. Mimo, że od poja
wienia się tego najwyższego postanowienia 
już dwa lata upływają, mimo, że sprawa nie 
jest ani nową ani niespodzianą albowiem per
traktacje koło niej toczyły się dziesiątki lat 
i Rząd mógł być do niej przygotowanym, 
zrealizowanie jej nie postąpiło ani na krok 
naprzód. Już w roku przeszłym widział się 
Sejm zniewolony przy sposobności załatwiania 
sprawozdania Departamentu VI. Wydziału 
krajowego uchwalić rezolucyę wzywającą 
Rząd do najspieszniejszego otwarcia tegoż

Mimoto wszystko Rząd nic pozytywnego 
dotąd nie zdziałał a w ostatnich dniach na
deszło z miuisterstwa sprawiedliwości tłóma- 
czenie, że nie mogło ono uzyskać potrzebnych 
na ten cel od ministeryum Skarbu funduszów, 
Wysoka Izba pozwoli, że wypowiem tu moje 
zapatrywanie, iż tłómaczenie to uważam za 
niewłaściwe albo i za nielojalne ponie



7. posiedzenie z dnia 26. czerwca 1901.

sądzę, że za wykonanie cesarskiego rozporzą
dzenia odpowiada całe ministerstwo solidarnie 
i że nie powinno ministerstwo jednego działu 
zwalać winy na ministerstwo drugiego działu 
i tem się niejako zasłaniać. Ja nie przeczę, 
że w ostatnich czasach kraj nasz większe wy
magania stawia do centralnego Rządu, ale 
bo i na tym Rządzie ciąży wina, że od ca
łego stulecia kraj nasz w rozmaitych kierun
kach był zaniedbany.

O koniecznej potrzebie jak najspie- 
szniejszego otwarcia tego sądu, ze względu 
na prawidłowy bieg sprawiedliwości, zwłaszcza 
w obec nowej procedury sądowej nie potrze
buję się rozwodzić. — Chcę natomiast stwier
dzić, że Rząd powinien pokonać trudności, 
gdy chodzi o wykonanie cesarskiego rozpo
rządzenia, zwłaszcza, że w innych wypadkach 
rozmiarach bez porównania większych poko
nywał z łatwością takie trudności.

Ufny, że Wys. Izba wniosek mój 
uchwali, proszę pod względem formalnym, aby 
wniosek mój przekazanym został komisyi 
prawniczej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Wię
kszość.) Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Scbatzla w sprawie budowy 
odpowiedniego gmachu dla gimnazyum w Brze
żanach.

Do uzasadnienia wniosku tego ma głos 
p. Schatzel.

P. dr. Schatzel. Wysoka Izbo!
Poruszam sprawę, która ma nietylko 

znaczenie lokalne ale też i doniosłość ogólną 
krajową, sprawę gimnazyum brzeżańskiego, 
które ma za cel kształcenie licznej, bo 500 
uczniów liczącej młodzieży, a zadania tego 
nie spełnia, bo spełnić go skutecznie nie jest 
w możności.

Przyczyną tego smutnego stanu rzeczy 
jest to, że zakład ten umieszczony jest w lo
kalu najzupełniej przeznaczeniu sweuiu nie- 
odpowiadającym. Wys. Rząd pozyskał dla 
tego zakładu przed laty kilkunastu prawo 
służebności na budynku prywatnym (i to 
tylko prawo użytkowania 10-ciu pokojów na 
pierwszem piętrze w budynku, którego dół 
zajęty jest przez rozmaite szynki i tandety) w 
budynku prywatnym, który leży wśród rynku, 
wśród straganów i targu, wśród hałasu i zgieł
ku, bez możności odświeżenia i zasilenia lepszem 
powietrzem tych lokalności niskich, szczu
płych i ciemnych i do tego stopnia nieodpo
wiednich dla wykładów i dla zbiorowiska li
cznej tak młodzieży, żepoprostu ta młodzież 
formalnie tam marnieje. Niema mowy o tem
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aby ta młodzież mogła zaczerpnąć w cbffi' 
lach wolnych powietrza, nabrać lepszej fflys. 
i niemożliwem jest po prostu, aby w chW 
lach wykładów ze swobodnym umysłem w0' 
gła zrozumieć co się do niej mówi.

Wskutek tego młodzież formalnie kar
łowacieje, a zamiast korzystać z wykładów  
wynosi z tamtąd zaród chorób, które mog? 
ją  życia pozbawić.

Otóż gmina w tym względzie robiła ji^ 
od dawna zabiegi, aby wywołać zmianę j»‘ 
kąś na swoją korzyść, ale wszystkie jej usi
łowania były bezskuteczne. Rząd robi* 
wprawdzie badania, które wypadły na korzyć 
sprawy, a w roku przeszłym wszystkie czyn' 
niki miarodajne — bo i departament sam 
tarny był tam czynny i techniczny — łącznie 
stwierdziły, że wynik dochodzeń komisyjnych, 
przeprowadzonych przy współudziale facho
wych znawców, wykazał, że dalsze pozosta
wienie zakładu brzeżańskiego w dotychcza- 
sowem pomieszczeniu jest niemożliwe, %e 
przeistoczenie jego nieda się przeprowadzić 
że budynek jest za szczupły.

Okazała się więc potrzeba zbudowania 
nowego gimnazyum.

Tak opiewa reskrypt Starostwa w Brze
żanach. Zdawało się, że Wysoki Rząd przy
stąpi do kroków jakichś, aby tym ujemnym 
czynnikom przecież kres położyć. Tymczasem 
Wysoki Rząd oświadczył, że wtedy przystąpi 
do budowy szkoły, skoro gmina brzeżańska 
kilkanaście tysięcy ze swojej strony dostar
czy. A żądanie takie jest niewykonalne. 
Gmina bowiem przed 30 laty ofiarowała na 
cele gimnazyum 82.000 koron, aby dochód 
z tego kapitału na cele gimnazyum obracać. 
Świadczyć więc dalej gmina nie może, a za
chodzi także pytanie, czy zachodzi potrzeba, 
aby kosztem zdrowia młodzieży, jej rozwoju 
i wykształcenia wywoływać układy, które do 
żadnego celu nie doprowadzą, ponieważ gmina 
nie poczuwa się do obowiązku dalszego 
świadczenia i świadczyć więcej nie może- 
Gdyby się zostało przy dalszych pertrakta- 
cyach, nigdyby zakład dla gimnazyum w Brze
żanach nie powstał. Wnoszę przeto, aby W y
soki Sejm raczył uchwalić: „Wzywa się c-
k. Rząd, aby bezwłocznie przystąpił do bu
dowy nowego gimnazyum w Brzeżanach “.

Pod względem formalnym wnoszę o ode
słanie wniosku mego do komisyi szkolnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
wnioskiem odesłania tego wniosku do komisyi 
szkolnej zechce rękę podnieść. (Większość). 
Wniosek jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Styły o wyznaczenie doraźnegc
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zasiłku dla dotkniętych kięskan elementar- 
fcemi w powiecie Wadowickim.

Ola uzasadnienia wniosku głos ma p.
Styła.

P. S ty ła . Wysoki Sejmie!
Od kilkunastu lat nawiedza prawie co 

*’°ku powiat Wadowicki jakaś klęska. Z po
rodu wylewu rzeki Skawy, która przy wię
kszym deszczu gwałtownie występuje ze swo- 
■>ego koryta, zalewa i niszczy nietylko plony 

polach i łąkach, ale zabiera wiele ziemi 
Pozostawiając po sobie gołe odsypy szutru 
albo tak zwane wyrwy. Do takich rzek na
łoży także rzeczka t. zw. Wieprzówka w tym
że powiecie i wiele innych dopływów.

Powodem zwiększania się co roku wy
lewu jest i to, że lasy zniszczone nie wstrzy
mują wody, która wobec tego, że jest tam 
teren górzysty i spadzisty, prędko i z wielką 
siłą z gór spływa, ale do rzeki nie może 
prędko odpłynąć korytem i zalewa bardzo 
znaczne przestrzenie na najurodzajniejszym 
stosunkowo do tamtejszej gleby terenie po
wiatu wadowickiego.

Dalszym powodem jest i to, że pas 
klimatyczny górski, w którym Skawa się za
czyna jest nader niekorzystny, bo najwięcej 
deszczów pada w pasie gór karpackich, a 
nierzadko zdarzają się oberwanie chmur i 
gwałtowne z tego powodu wylewy.

Wisła znów, zasilana kilku górskiemi 
rzekami, do której Skawa wpada pod Zato
rem, zalewa również znaczne obszary i wy 
rządza wielkie szkody.

Oprócz tych wylewów nawiedziła w o- 
statnich tygodniach kilka gmin jak Barwałdy 
i inne klęska gradobicia. Zboże miejscami 
musiano skosić a z reszty plonów nie wiele 
będzie pożytku.

Oto są najważniejsze powody, które 
mnie skłoniły do postawienia wniosku o do
raźną pomoc dla dotkniętych klęskami ele
mentarnymi w powiecie wadowickim.

Nie znając dokładnie rozmiarów klęski 
z powodu, że w tej chwili, na miejscu tam 
nie byłem — nie mogę, rzecz naturalna, 
przyjść z należycie sformułowanym wnioskiem 
przed Wysoki Sejm. Dlatego ograniczam się 
chwilowo do ogólników a pragnąc, aby sprawa 
ta nie uległa zwłoce, pragnąłbym wciągnąć 
do tej akcyi Wydział krajowy. Z tego powodu 
proszę, aby odesłać mój wniosek do Wydziału 
krajowego jako komisyi dla poczynienia sto
sownych kroków ratunkowych.

M arszalek. P. Styła wnosi odesłanie 
tego wniosku do Wydziału krajowego, jako 
Komisyi. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto gło
su ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa

zamknięta. Kto przyjmuje ten niosek, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Skałkowskiego w sprawie 
postępowania władz skarbowych przy wy
miarze podatków- na podstawie fasyj, tudzież 
przy wymiarze należytości przenośnych i stem
plowych. (Ali. 96.)

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Skałkowski.

P. S k a łk o w sk i. Wysoki Sejmie. Spra
wa uciążliwości podatkowych i wadliwego po
stępowania władz skarbowych przy wymiarze 
podatków i należytości niejednokrotnie już 
w tym Wysokim Sejmie była omawiana.

Nie raz też słyszeliśmy z miejsca rzą
dowego zapewnienia, że złemu zaradzonem 
zostanie. Pozwalam sobie przypomnieć Panom 
w tej mierze przemówienie P. Namiestnika 
z roku 1894, który powiedział dosłownie 
„Wysoka Izba raczy przyjąć odemnie uroczy
ste i stanowcze zapewnienie, że administracya 
skarbowa żadnych poleceń mających na celu 
kogoś krzywdzić, sekować lub obciążać podat
kami ponad te, które ustawy przepisują, nie 
wydawała i nie wydaje i każde dostrzeżone 
nadużycie popełnione przez niższe organa 
skarbowe i każde ugruntowane zażalenie 
i przedstawienie z energią, bezstronnością 
i życzliwością dla dotkniętych ścigać i wyko
rzeniać będzie".

To oświadczenie reprezentanta Rządu 
Wysoka Izba przyjęła z wielkiem uznaniem 
do wiadomości w nadziei, że przyrzeczenie 
to dopełnionem będzie.

Było to w roku 1894, w przededniu 
wystawy krajowej, a jeżeli wówczas oświad
czenie takie było pożądane, to o ileż więcej 
dziś, kiedy stosunki niestety na niekorzyść 
się zmieniły.

Nie będę tu przedstawiał smutnego 
obrazu naszych stosunków krajowych tak pod 
względem rolnictwa, jak pod względem prze
mysłu, który ma do walczenia z potężnymi 
kartelami; a wreszcie pod względem handlu, 
który tak z powodu geograficznego położenia 
kraju, jakoteż z powodu innych trudności 
rozwinąć się nie może. Ani też nie chcę 
mówić o zupełnem powstrzymaniu ruchu bu
dowlanego, czego następstwem jest to, że ten 
szereg kominów fabrycznych, który otaczał 
Lwów i nadawał mu z daleka choć tylko po
zór miasta przemysłowego, dziś jest tylko 
smutną pamiątką, że był niegdyś ruch budo
wlany ; dziś kominy te stały się zupełnie nie
użyteczne,

W takich stosunkach byłoby wskaza- 
nem złagodzić raczej postępowanie nska ne 
a nie potęgować je.



Niestety jednak w ostatnich latach co
raz częściej można się spotkać z tak suro- 
wem postępowaniem władzy skarbowej, mia
nowicie pierwszej instancyi, że władze wyż
sze są zarzucone rekursami, które przyznać 
trzeba są załatwione przychylnie. Lecz już 
samo to wnoszenie rekursów jest rzeczą nie
słychanie uciążliwą.

Głównym powodem złego, jest to, że 
fasyom, które są podstawą wymiaru podatku 
domowo-czynszowego, osobisto-dochodowego 
i zarobkowego, władze skarbowe nie dają 
wiary i zarządzają dodatkowe dochodzenia. 
Otóż to doprowadza do tego, że następuje 
wymiar podatku na podstawie dochodu osza 
cowanego z pominięciem fasyi i dochodu, co 
naturalnie rzeczywistości nie odpowiada. Znane 
mi są wypadki, że nawet taka fasya, którą 
podpisał radca skarbowy, jako lokator, nie 
została uznana jako rzetelna, nastąpiło osza
cowanie, podwyższenie tej fasyi i podatek 
wymierzono od dochodu fikcyjnego.

Jest to niewątpliwie rzeczą nieprawi
dłową, be jeżeliby ustawa nakazała wymie
rzać podatek na podstawie oszacowania wartości 
czynszowej, to nie potrzebaby fasyi i oszczędzi
łoby się kontrybuentom tej przykrości, że 
zeznania przez nich przedłożone, choćby naj
rzetelniejsze, należycie udowodnione, zostały 
zakwestyonowane i cięży zarzut na kontry- 
buencie, że chciał pokrzywdzić władzę skar
bową.

To jest jedna z uciążliwości bardzo 
dotkliwych, króra dotyka szczególnie miasta 
większe, jak Lwów i Kraków, tem bardziej 
że w ostatnich latach dochód czynszowy 
wcale nie idzie w górę, przeciwnie musiał 
się znacznie obniżyć przez zbyt spotęgowany 
ruch budowlany, który zakończył się zupełną 
tego ruchu stagnacyą.

Ta sama niewiara względem fasyi jest 
też zastosowaną do innych kategoryi podatku 
mianowicie zarobkowego i w tym kierunku 
zagraża szczególnie właścicielom ziemskim, 
mającym majątki w dzierżawie, nowe niebez
pieczeństwo, na które pozwolę sobie już te
raz zwrócić uwagę.

Wydział krajowy, jako administrator 
fundacyi imienia Baworowskiego otrzymał od 
lwowskiej Administracyi podatkowej odezwę 
tej treści, że ma przedstawić z powodu go
rzelni istniejącej w Myszkowicacb, Baworowie 
i Łoszniowie dochód katastralny z gruntów 
i budynków dodanych do dzierżawy, przyczem 
administracya podatkowa już z góry zazna
cza, że dochód z gruntów może być tyl
ko potrącony w wysokości dochodu kata
stralnego. Władza zatem zmierza do tego, 
aby stworzyć nowe źródło wymiaru podatku 
zarobkowego w ten sposób, że jeżeli u. p. 
majątek jest razem z gorzelnią wydzierża
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wiony za 10.000 zł., to potrąca się tylko d°' 
chód katastralny, jako dochód z gruntów, 
a cała reszta czynszu dzierżawnego będzie 
traktowana jako dochód z tej gorzelni- 
Jestto przewidziane w ustawodawstwie p°°' 
stwowem, które właśnie te gorzelnie zalicza 
do przedsiębiorstw rolniczych, do przemysł0 
bez którego gospodarstwo rolnicze nie m°" 
głoby być wykonane. Władza skarbowa je* 
dnak ignoruje postanowienia parlamentarne 
na korzyść gorzelni rolniczych i chce je tra
ktować jako przemysł samodzielny.

Jeżeliby istotnie takie postępowanie się 
rozpowszechniło, a mamy wszelkie powody 
obawania się, że w całym kraju będzie ta
kie działanie władz, gdyż równocześnie Wy
dział krajowyj dostał podobne wezwanie ze 
Starostwa Tarnopolskiego, — wobec tego za
graża nowe opodatkowanie przemysłu gorzel
nianego, jako dochodu zupełnie niezawisłego 
od gospodarstwa. Byłby to ciężar zupełnie 
nowy w dotychczasowej praktyce nie uzasa
dniony, a na pozytywnym przepisie prawnym 
nie dający się oprzeć.

Przechodzę do wymiaru należytości, 
które także w ostatnich latach w sposób 
uciążliwy i wygórowany bywają nakła
dane

Tak się ma rzecz przy należytościach 
przenośnych, które jak liczne przykłady z 
ostatnich lat wskazują, teraz już przy licyta- 
cyi przymusowej bywają obliczane nie od 
rzeczywistej ceny kupna, ale od szacunkowej 
wartości, chociaż przy licytacyi się okazało 
że majątek nie jest tyle wart, na ile oce
niono.

Jakkolwiek sprzedaż w drodze licytacyi 
jest rzetelną, bo nikt tej prawdziwej warto 
ści nie ukrywa, mimo to władze skarbowe I. 
instancyi wymierzają należytości przenośne 
na podstawie tego oszacowania, chociaż się 
pokazało, że to było mylne. Wprawdzie nie 
wątpię, że w wyższych instancyach należytość 
ta będzie zredukowaną, ale proszę uwzględuić, 
jaki to ogromny trud dla koutrybuenta prze
prowadzać tę walkę w drodze rekursów, co 
egzekucyi nie wstrzymuje. Jestem pewny, że 
krajowa Dyrekcyą Skarbu będzie mi wdzię
czną za to, że sprawa ta została tu poruszo- 
ua i wyda stosowne polecenie, aby takie 
postępowanie było zaniechane, — należy wy
dać stosowne pouczenie.

Podobnie ma się rzecz przy kontraktach. 
Jeżeli w kontrakcie sprzedany? zostaje mają
tek razem z przedmiotem ruchomym, który 
n. p. po żniwach przedstawia bardzo znaczną 
wartość, to przecież władze skarbowe nie 
uwzględniają, że od przedmiotów ruchomych 
należy opłacać tylko należytość stemplową, 
według skali III., lecz przeciwnie doliczą 
wartość tych przedmiotów do ceny kupna
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^ruchomości i przez to w sposób zupełnie 
^sprawiedliwy podwyższono tę należytość.

także mogę się spodziewać, że w drodze 
r?kursu rzecz ta będzie do właściwych gra- 
Dlc sprowadzona, ale zmuszenie stron do 
koszenia rekursów jest tak wielką uciążli- 
^ością, — której uchylenie żądane być 
Hoże.

Podobne jest postępowanie władzy I 
Hstancyi przy wymierzaniu należytości stem- 

Wych od kwitów ekstabulacyjnych, gdzie 
Jest zezwolenie na wykreślenie sumy pewnej 
2 procentami. W tych wypadkach władze 
farbowe od niedawnego czasu, nie ograni- 
Czają się na wymierzaniu stemplowej należy
c i  od kapitału, lecz liczą należytość 
Jrębną od procentów za cały szereg

Mam pod ręką nakaz zapłaty, gdzie od 
^wolenia na ekstabulacyę sumy 52.000 zł. 
'^liczono jeszcze procenta za 20 lat i przez- 
0 podwyższyła się suma od której wymierzo- 
110 stempel na kwotę 136.000 zł.

Wprawdzie w drodze rekursu ten nakaz 
^°stał zredukowany. Ale wkrótce potem mia- 

dwa inne tejsamej treści nakazy zapłaty, 
°d których znów musiałem rekurować. Na- 
eszcie zdarzył mi się wypadek jeszcze bar

dziej jaskrawy gdzie przez doliczenie owych 
Procentów suma, która się skarbowi należała 
z kwoty 2100 koron została obliczona ca 
•̂469 koron.

Ten wypadek był już czwartym z rzędu. 
“Uż przedtem krajowa Dyrekcyą skarbu orze
ka, że to jest przesadne, mimoto Urząd wy
miaru należytości we Lwowie znów takie na
kazy wydawał, a ostatecznie krajowa Dyrekcyą 
skarbu znów to zmodyfikowała.

Proszę uwzględnić, jaki to nawał pracy 
1 jak z tego powodu siły urzędowe muszą być 
Powiększone.

Ostatecznie jest pytanie, czy przy nale- 
tytości, która zamiast 2000 kor. wynosi 7000 
kor. opłaci się czynić wszelkie kroki do ob
niżenia tej należytości potrzebne? Gdyby re- 
korsu Dyrekcyą skarbu nie uwzględniła po
szedłbym naturalnie do Ministerstwa skarbu 
1 Trybunału administracyjnego. Cóż jednak 
Ha robić kontrybuent, który ma należytość 
kilkanaście reńskich wynoszącą a w taki spo
sób podwyższoną? Czy opłaci się rekurs, czy 
°płaci się ponosić koszta z tem połączone.

Wobec tego, że tego rodzaju nieprawi
dłowości ciągle się powtarzają, mamy prawo 
*%dać, aby krajowa Dyrekcyą skarbu wydała 
stosowne pouczenie, by to postępowanie zo
stało zaniechane, bo na cóż ostatecznie wno
sić te rekursy, na cóż ponosić trudy w urzę
dzie z przedkładaniem aktów i ze załatwia
niem połączone na cóż mają być przeprowa

dzane skomplikowane rachunki z tymi pro
centami, — skoro to jest wbrew ustawie?

W jednym nakazie obliczono za 35 lat 
15 i 18 procentowe odsetki i zrobiono sumę 
trzy razy wyższą. Zdaje mî  się, że krajowa 
Dyrekcyą skarbu winna być wdzięczną wnio
skodawcom, którzy o tych nieprawidłowo
ściach ją w drodze parlamentarnej zawiada
miają i że powinna jak najrychlej władze 
podległe pouczyć, że od takich uciążliwości 
koutrybuenci powinni być uwolnieni. (Brawa.)

Nie chcę przytaczać zanadto wiele przy
kładów, jeżeli kilka przytoczyłem uczyniłem 
to tylko dlatego, aby nie pomówiono mnie o 
generalizowanie pojedynczych wypadków. Prę
dzej do celu doprowadzę jeżeli bardzo rażące 
przypadki przedstawię JE. Namiestnikowi i 
nie wątpię, że będzie zarządzone co należy. 
Nie mogę pominąć wypadku, o którym świeżo 
dowiedziałem się od obywatela inteligentnego, 
który otrzymawszy nakaz zapłaty był prze
konany, że należytość jest prawnie wymierzo
ną. Dotyczy to intabulacyi ceny kupna w su
mie 36.000 koron. Ten wymiar według cał
kiem znanych przepisów jest zupełnie mylny. 
Jest w ustawie należytościowej pozycya tary
fowa 45. lit. d. pod podziałką If. i tam wy
raźnie zaznaczone, że tego rodzaju intabula- 
cye są wolne od wszelkich należytości.

Urząd podatkowy w Buczaczu otrzy
mawszy wiadomość o intabulacyi sumy 36.000 
K. na podstawie kontraktu kupna, wymierzył 
od tej intabulacyi należytość Vs % • Ale 
proszę Panów, nietylko od tej sumy; — bo 
doliczył wszystkie odsetki, jakie mogą się od 
tej sumy należeć do 1. marca 1912.— (We
sołość.)

W ten sposób obliczoną została suma
49.000 K. zamiast 36.000 K. i od tej sumy 
została należytość wymierzoną. Otóż ja nie 
wątpię, że gdy ta sprawa dojdzie do wiado
mości krajowej Dyrekcyi skarbu, to ten urzęd
nik otrzyma odpowiednie pouczenie i zostanie 
mu -wytknięte, że mija się z przepisami u- 
stawy.

Ale nie może tu wystarczyć to, co już 
oświadczono przy pewnej sposobności, że prze
ciw niesłusznemu wymiarowi, rekursy są je
dynie właściwą drogą; myślę, że tak nie jest. 
Takie rekurowania naraża kontrybuentów na 
koszta, przysparza niezmiernie wiele czynno
ści władzom skarbowym) i wywołuje wielkie 
rozgoryczenie u tych, którzy tymi nakazami 
są dotknięci. Oprócz tego zaznaczyliśmy w na
szym wniosku, że droga ta dla niezamożnych 
kontrybuentów jest wielce utrudniona, a po
wiem, nie raz niemożliwa, bo przy należyto
ści, która wynosi kilka czy kilkanaście gu - 
denów, jest kosztów tak dużo, że lepiej ją 
zapłacić niż rekurować. A jeżeli już to jes



rzeczą wielce niebezpieczną, jeżeli obywatel 
otrzymawszy nakaz płatniczy odsyła go z tem 
że tę naleźytość nie on, tylko kupujący po
winien zapłacić (gdy co do samego wymiaru 
nie ma żadnej wątpliwości): — to tembardziej 
włościanin będzie przekonany, że to się na
leży. — Dlatego niech mi wolno będzie wy
razić przekonanie, że to, co w roku 1894 z 
ust reprezentanta Rządu było wygłoszone, 
jest i dziś przekonaniem wyższych władz 
skarbowych.

Zakończę wypowiedzeniem nadzei, że 
tego rodzaju zażalenia, jak te, które tu przed
stawiłem, będą przez władze skarbowe suro
wo i z energią z wdzięcznością kontrybuen- 
tów ścigane, dochodzone i wykorzenione.

W tej nadziei nie będę tu przedstawiał 
całego szeregu innych wypadków, ale wprost 
przedłożę je JE. p. Namiestnikowi.

Co do formalnego traktowania proszę 
o odesłanie mego wniosku do komisyi podat
kowej. (Brawa i oklaski).

M arszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza 
z tym wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje, pierwsze' czytanie 
wniosku posła Skałkowskiego o uznaniu dro
biazgowej sprzedaży słodzonych napojów spi
rytusowych za przemysł koncesyonowany. 
(Ali. 97).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Skałkowski.

P. S ka łkow sk i. Sprawa ta powtórnie 
jest wnoszoną do Wysokiej Izby, gdyż w ze
szłym roku wniosek tej samej treści miałem 
honor złożyć do laski marszałkowskiej. Rów
nocześnie prawie pojawił się wniosek p. Po
toczka wręcz przeciwny memu wnioskowi. 
Prawdopodobnie szanowny p. Potoczek zdania 
swego nie zmienił i może tego roku tak sa
mo to zamanifestuje. Podczas gdy w moim 
wniosku jest wyrażone życzenie, ażeby dro
biazgową sprzedaż napojów spirytusowych 
uznać za przemysł koncesyonowany, to p. Poto
czek jest zdania, że trzeba wszystkim sklepi
kom pozwalać na tę sprzedaż i że to przy
czyni się do powstrzymania pijaństwa. Wy
dział krajowy ani co do jednej, ani co do 
drugiej myśli zdania swego niewyraził i w spra
wozdaniu z czynności Departamentu VI. oświad
czył, że wobec zachodzących wątpliwości po
trzeba zostawić stan rzeczy taki jaki jest do
tychczas. Ja pozwalam sobie wyrazić przeko
nanie, że jeśli konsumcya alkoholu nie jest 
korzystną dla stosunków zdrowotnych, to to 
ułatwienie, żeby ten artykuł znajdywał się 
w każdym sklepiku, trudno, by mogło dopro
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wadzić do zmniejszenia konsumcyi. P. Poto_ 
czek nie jest odosobniony w swoim zapatry 
waniu. Zdanie, które on reprezentuje we 
Francyi było bardzo rozpowszechnione i usta
ły tam wszelkie ograniczenia w sprzeda
ży spirytualiów, ale też konsumcya ich tak 
się wzmogła, że Rząd francuski widząc, ^  
poszedł za daleko, zamierza teraz poczynić 
rozmaite ograniczenia. Zresztą co się tyczy 
szkodliwości alkoholu, to po niedawno prze
prowadzonym rozbiorze tej kwestyi na kon
gresie antialkoholicznym wiedeńskim zbytecz- 
nemi byłyby dalsze uwagi. Dla kraju nie jest 
ta rzecz, pomijając już kwestyę zdrowotności 
i z tego powodu obojętną, że gdy w r. 1910 
skończy się prawo propinacyi, to kraj mógł* 
by z koncesyi znaczny dochód sobie zapewnić' 
Każda gmina mogłaby wystąpić z żądaniem, 
ażeby tej lub owej osobie koncesyi udzielić 
i za taką koncesyę płaconoby odpowiednią 
kwotę, tymczasem, gpy koncesya wyszynku 
będzie bezwartościową, to to źródło, któreby 
mogło pozostać po roku 1910 będzie wyschłe, 
i wtedy na wszelkie potrzeby, których ilość 
wzmoże się z postępem gospodarki społecz
nej zabraknie.

Pod względem formalnym proszę o ode
słanie tego wniosku do komisy, administra
cyjnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Merunowicza w sprawie ze
brania statystycznych dat o stosunkach wła
sności ziemskiej w kraju. (Ali. 98.).

Dla uzasadnienia wniosku zażądał głosu 
p. Merunowicz. Udzielam mu głosu.

P. M erunow icz. Wysoki Sejmie!
Co raz częściej zdarza się Wysokiemu 

Sejmowi zajmować się sprawami, dotyczącemi 
stosunków agrarnych. Także i w kraju sprawy 
te coraz częściej wchodzą na porządek dzien
ny dyskusyi publicznej. Kto śledził przebieg 
tej dyskusyi, odnosił z pewnością nieraz wra
żenie, że jednym z powodów, dlaczego te 
rozprawy tak często wywoływały rozdrażnie
nie, roznamiętnienie i rozjątrzenie, było 
w znacznej części to, że informacye o rze
czywistych stosunkach nie są pewne. Każdy 
czerpie te informacye z tych źródeł, które 
dla niego są najprzystępniejsze, a jakiegoś 
takiego źródła informacyjnego, któreby bez 
stronnie, bezprzedmiotowo faktyczny stan 
rzeczy przedstawiało, dotychczas nie ma. 
Informacye te są rozrzucone, każdy pochwyci 
jakąś cyfrę albo zapatrywanie, które jego po-
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Bujdom najlepiej odpowiada i według tego 
rzeczy sądzi. Mój wniosek zupełnie nie 

©lerza do jakiegokolwiek merytorycznego
Jjozstrzygnienia jakiejkolwiek sprawy wcho
dzącej w ten zakres; sądzę tylko, że będzie 
Wielkiej wartości dla kraju, kiedy nieprze
parta siła faktów co raz więcej takich spraw 

porządek dzienny dyskusyi publicznej wy- 
* żeby było jakie źródło dla wszystkich 
Przystępne, z któregoby można o tych rze
czach czerpać wiarygodne, na zaufanie wszy
stkich stronnictw zasługujące informacye.

Zdaje mi się, że krajowe biuro staty
styczne jest najbardziej do tego powołane, 
ażeby takiego podręcznika, takich zestawień 
statystycznych tak Wysokiemu, Sejmowi, jak 
"'ogóle wszystkim, których te sprawy intere
sują, dostarczyło. Dla niego są te źródła 
dostępne, ono może rozrzucone dotychczas 
^stawienia statystyczne zebrać w systema
tyczną całość i dostarczyć tym sposobem pod
stawy do spokojnej i przedmiotowej dyskusyi 
0 tych rzeczach. A wszystkie te sprawy a- 
grarne prócz niezmiernej materyalnej donio
słości, mają wielką doniosłość społeczną i 
Oarodową i te są właśnie powody tego, że 
dyskusya nad tem rozjątrza umysły i nie 
tooże być prowadzoną z należytą przedmio- 
towością, tem bardziej jeszcze, jeśli przyczy
niają się do spotęgowania tego rozdrażnienia 
fałszywe informacye, nie raz podsuwane 
w tym zamiarze. Mój wniosek zmierza po- 
prostu do tego, ażeby Wydział krajowy za
sądził zebranie, zestawienie takich dat sta
tystycznych o stosunkach własności ziemskiej 
tak wielkiej, jak i małej przez krajowe biuro 
statystyczne celem dostarczenia wszelkim 
rozprawom o stosunkach tych pewnych, na 
zaufanie zasługujących podstaw informa
cyjnych.

Pod względem formalnym wnoszę ode
słanie tego wniosku do komisyi administra
cyjnej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z tym 
Wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
Wniosku posła Okuniewskiego w przedmiocie 
utworzania ruskiej sekcyi w galic. Radzie 
szkolnej krajowej. (All. 99 ).

Dla uzasadnienia wniosku zażądał głosu 
P- Okuniewski. Udzielam mu głosu.

P. Okuniewski. Wysokaja Pałato ! Se 
Je tretie wnesenie w sprawach szkilnych, ko- 
tre wyjszły sei sesii wid ruskich posłiw. 
Kożdyj bezstoronnyj czołowik lubiaczyj dijsno 
Sej kraj ne może ne pryznaty, szczo w rus-

koj suspilnosty, kotroi posły nenastanno do- 
mahajut sia reform szkilnyctwa widbuwaje 
sia osobływsza ewolucya. Ruś hałycka daje 
tym do piznania szczo hotowa kożdoi chwyli 
widłożyty mecz oboronnyj na bik i poświaty- 
ty sia wykluczno roboti kulturni prąci koło 
pidnesenia swoho brata, szczob ne soromity 
sia bilsze pered postupom cywilizacyjnym 
innych proświczennisznych narodiw.

Ta hłuboko widczHwana potreba zrodyła 
wnesenie p. Barwinskoho o serednych szko
łach, i wnesenie p. Oleśnickoho w sprawi naj- 
wyższoj szkoły we Lwowi. P. Barwińskij do- 
mahał sia ruskoj mowy w serednych szko
łach w Hałyczyni, p. Oleśnickij domahał sia 
ridnoho jazyka na najwyższoj szkoli we Lwo
wi, bo żadna kultura ne może sia dwihnuty 
bez nauki w maternim jazyci na uniwersyteti. 
Moje wnesenie je dopołneniem oboch po- 
perednych wneseń, zmiriaje do toho, szczoby 
majuczy szkoły narodni daty możnyst swo- 
bodnoho rozwoju narodnomu szkilnyctwu. 
Szczob zniaty uzy z arterji żywotnych organi
zmu i zniaty płytu szczo dusyt hrud narodnu.

Skilkob wy dały w Poznańszczyni za 
se, szczoby waszyi szkoły wirwaty Prusakom? 
Kilkob wy dały szczoby uczyłyś chot’ relihii 
na jazyci, nimeckim a polskim? — skilko 
żertw ponesły wy dla Tiszyna, a Słoweńcy 
dla swojej szkoły w Cilli? Ne dywujte sia, 
szczo my z takim sarnim wneseniem teper 
wystupajemo. Wino sia zrodyło z własnoho 
poczutia naroda, z jeho sercia a ne z ja
kichś nezdorowych apetytiw. O se posudżuwa- 
ty nas może tilki wuska hołowa, abo wysoch- 
sze serce.

Dwi sut’ dorohy do reformy. Odna z 
dołyny, druhaja z hory. — Odna z dolyny 
rewolucyjna, koły tupe bezdarne prawytel- 
stwo ne chocze niczoho czuty o potrebi re 
formy i kotra to tupist mstyt sia tak jak 
nedawno w Petersburzi krowiju ministra 
proświty Bogoliepowa. My ne ukazujemo na 
siu dorohu — my ukazujemo na druhu — 
na reformu z hory, hde włast' samaja zmir- 
kowawszy sama dospilist’ sprawy tepłym ser
cem obertaje Sia sama do naroda i sama za- 
wodyt’ koneczni reformy.

A czy dijstno sprawa rozdiłu Rady 
szkilnoi krajewoi na dwi sekcyi polsku i ru
sku wże dospiła, spytaje sia może chto. Na 
se pytanie choczu daty kilkoma słowamy 
widpowid’.

Uże w wneseniu mojim pyśmennim 
ukazawjem szczo kraj, kotryj czysłyt 78.000  
kilometriw kwadratowych i zwyż 7 milioniw 
narodnosti, ne może buty pid wzhladom 
szkilnyctwa administrowanym należno. Pi 
wzhladom sudowym rozpadaje sia win na
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dwi czasti — pid wzhladom wojskowym na 
try komendy — pid wzhladom cerkownym 
na mnożestwo eparchij i toj kraj pid wzhla
dom szkilnym maje buty administrowanym 
czerez odnu włast?!

Zwyż 7.000 uczyteliw, zwyż milion di- 
tyj obowiązanych do szkoły, jak może tomu 
wsemu daty radu odna Rada szkilna?

Czy ne bułoby lipsze tak jak w Cze
chach i na Morawach i czy se ne jest' mo- 
żływe daty na !/2 miljona ruskich ditej kil
ka urjadnikiw Rusyniw, szczoby opikowały 
sia w osibnij sekcji ruskimi dit’my? Ne pora 
teper na rekryminacji, i sowsim ja dałekij 
teper wid toho — ałe podywyt’ sia na se: 
Koły ta szkoła naridna buła w rukach neko- 
neczno fachowych, bo konsystorii ruskich 
i polskich, my mały o 238 szkił bilsze, my 
mały o 40 bilsze uczennikiw na preparandi 
we Lwowi.

To wsio zrobyła nasza lubow i poświasz- 
czenie nasze dla swoho szkilnictwa i toje 
pereświdczenie, szczo czerez nauku u spodi 
możemo wydwihnuty naszoho brata z toji 
hłuchoi temriawy. A teper pohlańte do sta
tystyki : o 4000 klas maje polske szkilnyctwo 
i o tilki bilsze swoich uczyteliw. My cnoczem 
łyszeń tak staraty sia o naszu szkołu, jak 
Wy o waszu.

Pozwolu sobi zrobyty odno poriwnanie:
Szkoła pid mnohymy wzhladamy podi- 

bna do instytucii cerkwy. I  cerkow i szkoła 
wnykajut w duszu ludzku i stajut sia jeji 
ubłahorodnyty. Prawda oden Boh — jak 
odna prawdywa nauka, ałe jakby wyhladała 
cerkow Wasza kołybysmo piddały polski du
szy pid ruskich episkopiw abo naodworot ? ru
skych wirnych pid polskij konsystori. To sa
mo je i zi szkołoju a może i bilsze. — Bo 
cerkow maje do roboty z materjałom starszyn 
a szkoła z duszamy mołodszymy miahkymy 
jak wisk.

I czomu Rusyny ne majut dbaty sami 
o swoju szkołu. Podywit sia na naszoju „Na- 
rodnoju Torhowlu!“. na towarystwo „Dnister" 
na naszu „Proświtu1'. Sława torhowełna naszbji 
Torhowli i riwnaje sia sławi perszych 
świtowych firm, solidnist „Dnistru" zjednała 
sobi zahalne pryznanie w cilim kraju — bi- 
dnymy łystamy wznesłyśmo swij Narodnyj dim 
u Lwowi i po prowincii — perworiadni ka- 
mianyci w lwiwśkim rynku zakupyły ruski 
instytucii chot’ Rada hromadska Lwiwska ne 
pryznaje istnowanie Rusyniw u Lwowi. A my 
to wsi zrobyły bez żadnoj opiki i bud’te pe- 
reświdczeni, szczo z toju samoju lubwoju 
woźmim sia i do szkoły. Widdajteż ruskomu 
narodu szczo po Bożij i ludzkij prawdi do 
tohoż narodu nałeżyt.

Pid wzhladom formalnym proszu o wi-
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dosłanie toho wnesenia do komisji szkilnoj-
M arszałek . Czy żąda kto głosu po<* 

względem formalnym?
P. S tojałow ski. Proszę o głos w spr»' 

wie oświadczenia.
M arszałek  Głos ma p. Stojałowski 

ale tylko pod względem formalnym, do złoże' 
nia oświadczenia.

P. Stojałow ski. Ja jeden z Polaków 
podpisałem ten wniosek braci Rusinów —- 8 
podpisałem z dwóch powodów.

Najpierw historya tego wniosku takfy 
że był on dosłownie przedłożony w parlamen
cie wiedeńskim. Tam p. Romańczuk zbierał 
podpisy także od naszych posłów włościai 
skich. Kiedy ta sprawa weszła na klub, przy 
znaję się otwarcie, że powiedziałem, że teg® 
wniosku my w parlamencie nie podpiszemji 
bo chcemy wszystkie sprawy między Polaka 
mi załatwiać a Rusinami u nas w Sejmie.

Skutkiem tego posłowie nasi swoje pod 
pisy wycofali. — Tu jest zaś miejsce abyśmy 
nasze spory po bratersku i sprawiedliwie go
dzili.

Teraz zaś podpisałem wniosek ten nie- 
tylko dlatego, że przyżekłem to p. Romań
czukowi ale i dlatego, że jako przedstawiciel 
stronnictwa chrześcijańsko ludowego muszę 
dać wyraz zasadzie sprawiedliwości i temu 
poczuciu, że jeżeli chcemy teraz i póŹL ej 
coś dla kraju uczynić, musimy być sprawie
dliwymi wobec braci Rusinów.

Pod względem formalnym przyłączam 
się do wniosku odesłania wniosku p. Okunie
wskiego do komisyi szkolnej.

M arszałek . Dyskusya zamknięta. Kto 
sią zgadza na odesłanie wniosku p. Okunie
wskiego do komisyi szkolnej, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie Komisyi admi
nistracyjnej z przedłożenia Wydziału krajo
wego w przedmiocie zezwolenia na zaciągnię
cie pożyczki 116.000 K. przez Reprezentacyę 
powiatowę w Mościskach. (AU. 100.)

Sprawozdawca poseł Piłat ma głos.
Sprawozdawca p. P iła t . (Zaczyna czy

tać. sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o uwo

lnienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek . Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie ustawy.

Sprawozdawca p. P iła t. (Czyta).

Ustawa.
z d n ia ............... w przedmiocie zezwolenia
Reprezentacyi powiatowej w Mościskach na



zaciągnięcie imieniem powiatu Mościskiego 
pożyczki w kwocie 116.000 K.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
^twa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ

stwem Krakowskiem postanawiam, co na
stępuje.

Art. I.

Reprezentacyi powiatu Mościska zezwala 
SI6 na zaciągnięcie imieniem powiatu poży- 
czU w kwocie 116.000 K celem spłacenia 
Pożyczki zaciągniętej w roku 1894 w galic. 
Kasie Oszczępności, wynoszącej z końcem 1900 
foku 78.035 K 72 g. tudzież pokrycia niedo
borów budżetowych funduszu powiatowego 
Administracyjnego i powiatowego funduszu 
dróg gminnych na rok 1901.

Art. II.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 

leJ ogłoszenia.
Art. III.

Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
Ministrowi spraw wewnętrznych.

M arszałek. Dyskusya ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu.

P. ks. S tojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. S to jałow ski. Zabieram głos, ponie

waż przy pierwszem przedłożeniu tego wnio
sku sprzeciwiałem się temu, żeby nie był on 
w krótkiej drodze załatwionym. Uczyniłem 
to nie dlatego, abym miał podejrzenie, że 
W Wydziale powiatowym w Mościskach panu
ją nieporządki, które winny być sprawdzone, 
ale dlatego, że w tak ważnej sprawie, jak 
dług 50 tysięcy, potrzebuje gruntowniejszego 
traktowania. Sprawozdanie) nam przedłożone 
dzisiaj, w tak ważnej sprawie wydaje mi się 
tok niedostatecznem, że nawet z niego nie 
toożna wiedzieć, skąd ta potrzeba długu. 
Cwszem, ze sprawozdania możnaby przypu
szczać, że gospodarka powiatu coś zostawia 
do życzenia. Jest n. p. taki zwrot w sprawo
zdaniu, że „były wydatki, których nie można 
było odroczyć" — a nie wiedzieć na co te 
Pieniądze hyły użyte, ewentualnie na co ma- 
Ją być użyte wydatki, których „odroczyć nie 
»»ożna“.

Dlatego zwracam się do referenta 
* życzeniem, aby sprawozdanie było dokła- 
dniejszem.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ?

P. S tadn ick i. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma poseł Sta

dnicki.

7. Posiedzenie z dnia

P. hr. S tadn ick i. P. Stojałowski stwier
dził wprawdzie na poprzedniem posiedzeniu 
Sejmu, że dlatego żądał odesłania sprawy do 
komisyi, gdyż sposób załatwienia sprawy wyda
wał mu się za szybki, a sama sprawa niezbyt 
jasna.

Wówczas z odesłaniem sprawy do ko
misyi zgadzałem się, sądząc, że p. Stojałow- 
skiemu to wystarczy i że ze sprawozdania 
komisyi* będzie miał sposobność przekonać 
się, że meritum sprawy nie ma żadnej nie
jasności. Teraz p. Stojałowski jest niezadowo
lony ze sprawozdania komisyi i wynajduje 
niejasności, co do których mówił pierwotnie 
że ich nie widzi.

Ta jego niepewność co do jasności polega 
na tem, że wydatki nadzwyczajne, na które po
życzka ma być zaciągnięta mają iść na po
trzeby administracyjne. To go razi. Wysoka 
Izba wybaczy, że dla wyjaśnienia sprawy za
biorę jej jeszcze chwil kilka, ale całą winę 
zabrania czasu muszę włożyć na karb p. Sto
jałowskiego.

(P. S tojałow ski. To nie jest zabiera
nie czasu).

Wydatki powiatów w tym dziale admi
nistracyjnym polegają na 3. preliminarzach, 
*ydatki ściśle administracyjne, wydatki na 
drogi powiatowe i na drogi gminne. Są w 
tym kierunku trzy fundusze odrębnie admi
nistrowane.

Prócz wszystkich pozycyj ściśle z admini- 
nistracyą powiatów związanych wchodzą tu 
w grę wydatki, jak procenta od zaległych 
długów a na spłatę tych długów trzeba mieć 
pieniądze.

Otóż w powiecie tym w Mościskach 
większa część tych długów została spotrze- 
bowana na budowę dróg gminnych ponieważ 
nie wystarczyły pieniądze własne, musiały 
być pieniądze pożyczone i procenta od tych 
pieniędzy figurują w budżecie administra
cyjnym.

Zdawać się może, że to są wydatki 
administracyjne, które pochłaniają większą 
ilość pieniędzy, ale ten wydatek jest najbar
dziej produktywny, bo idzie na budowę dróg. 
Tych wydatków odroczyć nie można, ich ty
tuł może być najrozmaitszy, ale są to wyda- 
ki na budowę dróg, a jeżeli fundusze na to 
nie wpłynęły, budowa mimoto musiała być 
wykonana i robotnik musiał być [zapłacony 
i trzymając się zasady bezwzględnej^sprawie- 
dliwości, o której tyle i tak często prawi p. 
Stojałowski zdaje mi się, że p. Stojałowski 
zrozumie, że nie trzeba się było oglądać na 
sposób wydobycia pieniędzy, ale trzeba było 
przedewszystkiem ludzi zapłacić.

Jest to wymienione w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego i komisyi, główny po
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wód niedoborów pochodzi stąd, że zbyt spra
wiedliwie preliminowano dochody dotyczącego 
powiatu.

Tymczasem wskutek nieprzewidzianych 
klęsk, które ten powiat dotknęły, była w 6. 
latach różnica 44.000 K. między prelimino
wanym a uzyskanym dochodem. To już wy
starczy, by dowieść, że te pieniądze nie 
wpłynęły i nie wpłyną, bo zostały odpisane 
rządowe podatki, a z niemi dodatki. Zamiast 
krótko terminowej pożyczki wekslowej o wy
sokim procencie, uznała Reprezentacya po
wiatu, że lepiej zaciągnąć jedną pożyczkę 
niższoprocentowa, aby w ten spcsób zaradzić 
potrzebom powiatu co do budowy dróg.

Tych kilka słów uważałem za konie
czne dla wyjaśnienia sprawy, a sądzę, że na
wet p. Stojałowski niedowierzający w każdej 
sprawie i Wys. Izba zechce uwierzyć tym 
motywom i przyjąć wniosek komisyi admini
stracyjnej.

P. Stojałow ski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. S to jałow ski. Gdyby w sprawozda

niu była sprawa tak wyłuszczona, jak to u- 
czynił p. Stadnicki mógłbym ze spokojem 
głosować za wnioskiem komisyi. — P. Sta
dnicki stwierdził właśnie swem przemówie
niem, że uwagi moje były słttszne, że spra
wozdanie powinno było dokładniejsze wy
jaśnienie sprawy zawierać, żebyj z czystem 
sumieniem można było głosować za wnio
skiem.

Zastrzec się jednak muszę przeciw za
rzutowi, że jest to zabieranie czasu. Jest to 
zasada zupełnie mylna, bo Sejm jest na to, 
aby w takich sprawach, gdzie chodzi o 116.000 
koron mających być włożonych na grzbiet 
biednego ludu, choć kwadrans czasu, poświę
cić, by lud miał przekonanie, że się nie trak
tuje jego spraw lekko, lecz że się robi z po
wagą i uwzględnia rzeczywiste potrzeby.

(Głosy. Bardzo słusznie.)
Marszałek. Roz Drawa otwarta. Czy 

żąda jeszcze kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa zamknięta.

P. sprawozdawca ma głos.
Sprawozdawca p. P iła t . P. Stojałowski 

nie był zadowolony ze sprawozdania i ze sprawo
zdawcy. Być może, że co do sprawozdawcy 
ma ku temu jakieś dawniejsze powody, temu 
nie jestem winien.

Zarzucił jednak samemu sprawozdaniu, 
że nie dość jasno przedstawia kompletny 
obraz sprawy. Wobec tego pozwolę sobie 
zauważyć, że nie uważałem za potrzebne re
kapitulować wszystkich szczegółów ze spra
wozdania Wydziału krajowego, wprzód Izbie 
przedłożonego. Wszystkie te szczegóły przy
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toczone przez p. Stadnickiego znajdują 
w sprawozdaniu Wydziału krajowego. Mog5 
tedy z całym spokojem odwołać się do spi'°' 
wozdania Wydziału krajowego, które wsfc 
żuje w poz. 8 i 9 te wydatki, które byli 
złączone z niedoborem i sądzę, że spraw0' 
zdanie Komisyi jest w sposób zupełnie do
stateczny uzupełnione; sprawozdaniem Wy
działu krajowego.

Proszę tedy o przejście do dyskuzy1 
szczegółowej i przyjęcie wniosków Komisyi-

M arszałek . Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytani0 
artykułu I. ustawy.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

Art. I.
Reprezentacyi powiatu Mośeiska zezwa

la się na zaciągnięcie imieniem p°" 
wiatu pożyczki w kwocie 116.000 K- 
celem spłacenia pożyczki zaciągniętej 
roku 1894 w galic. (Kasie Oszczędności, w y
noszącej z końcem 1900 roku 78.035 K. 72 g- 
tudzież pokrycia niedoborów budżetowych fun
duszu powiatowego administracyjnego i po
wiatowego funduszu dróg gminnych na rok 
1901.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda roz
prawa zamknięta. Kto przyjmuje artykuł I- 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przy
jęty-

Proszę p. sprawozdawcę o odczytam0 
art II.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta)

Art, II.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 

jej ogłoszenia.
M arszałek. Rozprawa otwarta Czy żą

da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu ni° 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. II. zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie artykułu III.
Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta).

Art. III.
Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 

Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. III. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie tytułu i wstępu 
ustawy.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta).

tną 26. czerwca 1900.
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Ustawa
2 dnia w przedmiocie zezwolenia Re
prezentacyi powiatowej w Mościskach na za
legnięcie imieniem powiatu Mościskiego po

życzki w kwocie 116.000 K.
. Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
sstwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
pufcm Krakowskiem postanawiam, co nastę-

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
2eda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ty- 
“W i wstęp ustawy zechce rękę podnieść. (Wię
kszość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca: Wnoszę przyjęcie
dstawy w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszalek : Kto się z tym wnioskiem, 
2gadza zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
Przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w tizeciem 
pytaniu, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
k i  administracyjnej z przedłożenia Wydziału 
krajowego w przedmiocie wyłączenia miejsco
wości Górka narodowa i Witko wice ze zwią- 
zku gminy Prądnik biały i utworzenia z nich 
Samoistnej gminy administracyjnej. (Ali. 101).

Sprawozpawca poseł Wójcik ma głos.
Sprawozdawca p. W ójcik . (Zaczyna czy

tać sprawozdanie z all. 101).
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek . Jest wniosek uwolnienia 
P- sprawozdawcy od czytania sprawozdania 
Kto się znim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie projektu ustawy.

Sprawozdawca p. Wójcik (czyta).

Ustawa
2 d n ia ...................o wyłączeniu ze związku
gminy Prądnik biały, osad Górka narodowa 
1 Witkowice i utworzeniu z nich samoistnej 

gminy administracyjnej.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Króle- 

wstwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam, co na
stępuje :

Art. I.
Osady Górka narodowa i Witkowice zo

stają w obecnych swoich granicach, o ile 
granice te obejmują zwartą całość terytory- 
alną, wyłączone ze związku gminy Prądnik 
biały w powiecie Krakowskim i mają odtąd 
stanowić samoistną gminę administracyjną.

Art. II.
Do trzech miesięcy od dnia wejścia 

w życie niniejszej ustawy rozwiązaną ma być 
dotychczasowa Rada gminna wspólnej gminy 
Prądnik biały i przeprowadzone być mają 
wybory do osobnej Rady gminnej w Prądniku 
białym, i osobnej Rady gminnej w Witkowi- 
cach z Górką narodową.

Art. III.
Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

Art. IV.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 

jej ogłoszenia.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
o odczytanie artykułu I.

Sprawozdawca P. W ójcik (czyta).

Art. I.
Osady Górka narodowa i Witkowice 

zostają w obecnych swoich granicach, o ile 
granice te obejmują zwartą całość terytoryalną 
wyłączone ze związku gminy Prądnik biały 
w powiecie Krakowskim i mają odtąd sta
nowić samoistną gminę administracyjną.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
artykuł I,, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie artykułu II.
Sprawozdawca p. W ójcik (czyta).

Art. II.
Do trzech miesięcy od dnia wejścia w 

życie niniejszej ustawy rozwiązaną ma być 
dotychczasowa Rada gminna wspólnej gminy 
Prądnik biały i przeprowadzone być mają wy
bory do osobnej Rady gminnej w Prądniku 
białym, i osobnej Rady gminnej w Witkowi- 
cach z Górką narodową.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ar
tykuł II., zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie artykułu III.
Sprawozdawca p. W ójcik  (czyta).

Art. IU.
Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznyc .
M arszalek. Rozprawa ot"8'*®- 

żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu me
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żąda rozprawa zamknięta. Eto przyjmuje ar
tykuł III., zechce rękę podnieść. ("Większość.) 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie artykułu IV.
Sprawozdawca p. W ójc ik  (czyta):

Art. IV.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 

jej ogłoszenia.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje art. 
IV. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Proszę o odczytanie tytułu i wstępu 
ustawy.

Sprawozdawca p. W ójcik  (czyta.)

Ustawa
z d n ia ................... o wyłączeniu ze związku
gminy Prądnik .biały osad Górka narodowa 
i Witko wice i utworzeniu z nich samoistnej 

gminy administracyjnej.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę
pu je :

M arszałek . Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tytuł i wstęp ustawy zechce rękę podnieść. 
(Większość) Jest przyjęty.

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie usta
wy w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość.) Jest przyjęta.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi budżetowej w sprawie przyjścia z pomocą 
włościanom gminy Zielona w pow. Husiatyń- 
skim. (Ali. 102).

Sprawozdawca poseł Scipio ma gł-s.
Sprawozdawca p. Scipio (zaczyna czy

tać sprawozdanie z all. 102).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 

wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arsza łek . Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcy o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta).
1. Celem przyjścia z pomocą ludności 

włościańskiej gminy Zielona w powiecie Hu- 
siatyńskim przeznacza się z funduszów kra
jowych na zakupno od p. Honorata Wacho

wicza majętności Zielona z przyległościaHU 
w przestrzeni około 460 morgów jako be*' 
zwrotną subwencyę połowę tej kwoty, jak4 
na ten sam cel udzieli c. k. Skarb Państw® 
z zastrzeżeniem, że subwencya krajowa me 
może być wyższą jak 50.000 Koron.

2. Poleca się Wydziałowi krąjowemui 
ażeby kwotę 50.000 Koron wstawił do bu' 
dżetu krajowego na rok 1902.

M arsza łek : Rozprawa ogólna otwarta 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głos® 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy* 
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytani® 
wniosku pierwszego.

Sdrawozdawca p. Scipio: czyta.
1) Celem przyjścia z pomocą ludności 

włościańskiej gminy Zielona w powiecie Hu- 
siatyńskim przeznacza się z funduszów kra 
jowych na zakupno od p. Honorata Wacho
wicza majętności Zielona z przyległościaffii 
w przestrzeni około 460 morgów jako bez 
zwrotną subwencyę połowę tej kwoty, jaką 
na ten sam cel udzieli c. k. Skarb Państwa 
z zastrzeżeniem, że subwencya krajowa nie 
może być wyższą jak 50.000 koron.

M arsza łek : Rozprawa otwarta. C z y  
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje wniosek pierwszy, zechce 
rękę podnieść. (Większość jest przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku drugiego.
Sprawozdawca p. Scipio : (czyta).
2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

ażeby kwotę 50.000 koron wstawił do bu
dżetu krajowego na rok 1902.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi zechce rękę podnieść. (Wię
kszość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie 
uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek, Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trze
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Wię 
kszość). Jest przyjęta.

M arsza łek : Porządek dzienny wyczer
pany.

Proszę p. sekretarza o odczytanie wnio
sków.

Sekretarz p. K orotnicki. (czyta): 

Wniosek.
Zważywszy, że zniesienie ustawy obrotu 

mlewem z 29/5 1882. jak najszkodliwsze
spowodowało skutki dla przemysłu młynar
skiego w Galicyi;
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zważywszy, że wskutek zastoju w prze
myśle młynarskim i nadmiernej konkuren- 

ze strony Węgier, ceny zboża a mianowi- 
Cle pszenicy, zdeprecyjonowane zostały.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
. . »Wzywa się c. k. Rząd do poczy
n i ą  kroków w celu przywrócenia ustawy 

0 obrocie miewa8.
Lwów, dnia 26. czerwca 1901.

Wnioskodawca:
| F. Maryewski.

Jaworski, Maiss, Merunowicz, Rayski, Górka, 
ochatzel, Bednarski, E. Michałowski, Niemen- 
towski, Michalski, K. Dzieduszycki, Rappa- 
P°l t, Małachowski, Jabłoński, Wiśniewski, 

Z. Tarnowski, Binder.
Wniosek.

, Zważywszy, że w kraju naszym na ca- 
stoku Karpat znajduje się wiele sił wo- 

"Qych w spadku rzek, co tworzy znaczne, lecz 
aJ)t i tylko w bardzo małym rozmiarze 
eksploatowane bogactwo krajowe;

zważywszy, że niektóre z tych rzek, jak 
m P- Prut, przecinają, głównie dobra rządowe; 

podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Wzywa się c. k. Rząd, by przystąpił 
^  Galicyi do racyonalnego wyzyskania siły 
sPadku rzek na obszarach dóbr własnych, zaś 
Co do innych poczynił odpowiedne pomiary.

We Lwowie, dnia 24. czerwca 1901.
Wnioskodawca:

Stefan Niementowski w. r.
Rayski, Jabłoński, Wiśniewski, Maryewski, 
yaiss, Schatzel, Romanowicz, Merunowicz, 
Jakubowski, Z. Jaworski, Bednarski, Dworski, 
Górka, Jugendfein, Jahl, Michalski, E. Mi

chałowski.
M a rsz a łe k : Pierwsze czytanie wnio

sków tych umieszczę na porządku dziennym 
Najbliższego posiedzenia.

Następne posiedzenie pojutrze w piątek
0 godzinie 10-tej rano z następującym po
rządkiem dziennym.

Pierswsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego w przedmiocie nadania szpi
talowi powiatowemu w Krośnie charakteru 
szpitala powszechnego i publicznego.

Sprawozdawca poseł Dąmbski.
2. Pierwsze czytanie wniosku posła Zy- 

gwunta Jaworskiego o wprowadzenie w urzę
dach pocztowych, telegraficznych, kolejowych
1 c. k. Żandarmeryi języka polskiego jako 
Urzędowego w służbie wewnętrznej.

3. Pierwsze czy tanie wniosku posła Oku
niewskiego o zmianę ustawy o lichwie w kie
runku zapobieżenia spekulacyą gruntami.

4. Pierwsze czytanie wniosku posła
Władysława Czajkowskiego w sprawie wymiaru 
należytości spadkowej.

5. Pierwsze czytanie wniosku posła
Stojałowskiego z projektem zmiany statutu
krajowego i sejmowej ordynacyi wyborczej

6. Pierwsze czytanie wniosku posła No
wakowskiego o pomoc dla ludności dotknię
tej klęskami elementarnemi.

7. Pierwsze czytanie wniosku posła
Maryewskiego o przywrócenie ustawy o obro
cie miewa.

8. Pierwsze czytanie wniosku rektora 
Niementowskiego w sprawie wyzyskania Sił 
wodnych w krąju.

9. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Milczą pow. 
Sanockiego na podział pastwiska gminnego 
w przestrzeni 26 morgów 920 sążni kwadr, 
między członków gminy Milczą.

Sprawozdawca poseł Vayhinger.
10. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 

krajowego o zakładach naukowych rolniczych, 
gorzelni i folwarku w Dublanach i o krajo
wej stacyi botaniczuo - rolniczej we Lwowie.

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz.

11. Sprawozdanie komisyi gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału krajo
wego z czynności odnoszących się do hodowli 
bydła w r. 1900.

Sprawozdawca poseł Schnell.
12. SprawozdanieKomisyiadministracyjnej 

o adminstracyi krajowych funduszów poży
czkowych na budowę koszar dla wojska za 
czas od 1. grudnia 1999 do 31.grudnia 1900.

Sprawozdawca poseł Dworski.

13. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 
w sprawie utworzenia we Lwowie Zakładu 
dla kształcenia kandydatów na nauczycieli 
religii mojżeszowej m szkołach ludowych.

Sprawozdawca poseł Rayski.

14. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego z przedłożenia Wydziału krajowego 
o czynnościach nauczycieli wędrownych w r.
1900.

Sprawozdawca poseł Vivieu.
15. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

z petycyi Wydziału powiat, w Bohorodcza- 
nach o podwyższenie subwencyi na budowę 
drogi z Chlebówki do Sołotwiny z 50% 
na 80%.

Sprawozdawca poseł Urbański.
16. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

z petycyi Wydziału powiat, w Bohorodcza- 
nach o udzieleniu subwencyi na budowę drog
gminnych. • . TT u '  i •

Sprawozdawca poseł Urbański.
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17. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
z petycyi gminy Wielowieś pow. Tarnobrze
skiego o założenie w tej gminie szkoły zo- 
wodowej dla nauki koszykarstwa.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
18. Sprawozdanie komisyi przemysłowej 

z petycyi Reprezentacyi gminy m. Rohatyna
0 przyjście z pomocą miejscowym kuśnierzom
1 sukiennikom.

Sprawozdawca poseł Żardecki
19. Sprawozdanie komisyi petycyjnej 

z petycyi gminy m. Mielca o zaprowadzeniu 
tamże eraryalnego urzędu pocztowego i te
legraficznego.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
20. Sprawozdanie Komisyi petycyjne 

z petycyi Michała Kowalisko i innych miesz
kańców gminy Bolestraszyce przeciw zacią
gnięciu pożyczki 160.000 K na zakupno 300 
morgów pola.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
21. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Piotra Stupnickiego i innych w spra

wie budowy gmachu dla c. k. Sądu powi*' 
towego w Bóbrce.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
22. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Pauliny Tyrała, byłej posługaczk1 
szpitala św. Łazarza w Krakowie o udziele- 
nie stałego zaopatrzenia.

Sprawozdawca poseł Jngendfein.
23. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi p. Adolfa Rottera, aplikanta szpi" 
tala św. Łazarza w Krakowie o podwyższe
nie płacy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
24. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Karola Engelmanna, b. pisarza eta
towego przy kraj. szpitalu św. Łazarza w Kra
kowie o udzielenie odprawy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.

Posiedzenie zamykam.

Koniec posiedzenia  o godz. 12. m in . 30- 
z  po łudn ia .



Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  

8. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 28. czerwca 1901.

T R E Ś Ć :

Interpelacya p. Krempy w sprawie utworzenia 
sądu obwodowego w Mielcu.

Interpelacya p. Krempy o konkurencyi do bu
dowy kościoła w Ostrowcach pow. Kolbu- 
szowskiego.

Interpelacya p. Bernadzikowskiego w sprawie 
kosztów komisyjnych przez gminę Strzelce 
wielkie, opłacanych za spisy asenterunkowe.

Interpelacya p. Górki w sprawie ewidencyi wy
wozu nierogacizny z powiatów nadgranicznych.

Interpelacya p. Teodorowicza w sprawie późnego 
Wypłacenia wynadgrodzeń za nierogaciznę, z po
wodu pomoru wybijanej.

Interpelacya p. Kramarczyka w sprawie obwa
łowania prawego brzegu Wisły w powiecie 
bialskim.

Interpelacya p. Krempy w sprawie pomnożenia 
geometrów ewidencyjnych.

Interpelacya p. Okuniewskiego w sprawie nauki 
języka polskiego w szkołach gmin ruskich.

Interpelacya p. Okuniewskiego o zalegających 
wypłatach bonifikacyj za wybite świnie.

Interpelacya p. Kulczyckiego w sprawie szkód 
wyrządzonych wylewami Bystrzycy sołotwiń- 
skiej.

Interpelacya p. Krempy w sprawie poruczonego 
zakresu działania gmin.

Interpelacya p. Szweda w sprawie zniżenia cen 
soli kuchennej.

Interpelacya p. Kramarczyka w sprawie udzie
lania przez magistraty zasiłków na podróż 
szupaśników.

Interpelacya p. Szweda w sprawie regulacyi 
rzeki Soły.

Wniosek p. Średniawskiego w sprawie budowy 
kolei Podgórze-Myślenice-Lubień.

Spis petycyj. — Głosy pp. Męcińskiego, Nieza- 
bitowskiego Witolda, Średniawskiego, Górki, 
Borkowskiego, Winniczuka, Waclinianina i Sę
kowskiego na poparcie poszczególnych petycyj.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego w przedmiocie nadania szpitalowi po
wiatowemu w Krośnie charakteru szpitala 
powszechnego i publicznego.

Pierwsze czytanie wniosku posła Zygmunta Ja
worskiego o wprowadzenie w urzędach poczto
wych, telegraficznych, kolejowych i c. k. Żan- 
darmeryi języka polskiego jako urzędowego 
w służbie wewnętrznej.

Pierwsze czytanie wniosku posła Okuniewskiego 
o zmianę ustawy o lichwie w kierunku za
pobieżenia spekulacyą gruntami.

Pierwsze czytanie wniosku posła Władysława 
Czaykowskiego w sprawie wymiaru należy to- 
ści spadkowej.

Pierwsze czytanie wniosku posła Stojałowskiego 
z projektem zmiany statutu krajowego i sej
mowej ordynacyi wyborczej.

Przerwa a następnie zamknięcie posiedzenia.
Wniosek p. Romanowicza o regulam inie dyscy-^  

plinarnym d la  nauczycieli ludowyc
Wniosek p. p. Małachowskiego, Rottera i Ber-

44
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^  nadzikow skiego o regulacyę p łac nauczycieli 
ludow ych.

W niosek p. K ruczkiew icza o uzupełnienie W y
dzia łu  lekarskiego we Lwowie.

P orządek  dzienny  9 -go  posiedzenia.

Początek posiedzenia o godz. 10. m in u t 30  
p rzed  południem .

Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
B adeni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu c. k. Radca dwo
ru Włodzimierz hr. Łoś.

Sekretarze pp. U rbański, K a ra tn ick i, 
N iezabitow ski i Andrzej hr. P o tock i.

Obecnych posłów 126.
M arszalek. Sejm w komplecie, posie

dzenie otwieram. Protokół z szóstego posie
dzenia jest przyjęty, gdyż nie wniesiono prze
ciw niemu żadnych zarzutów, protokół sió
dmego posiedzenia złożony jest w biurze mar- 
szałkowskiem do przejrzenia. Przed odczyta
niem interpelacyi zapisał się do głos p. 
Kazimierz Badeni. Udzielam mu głosu.

JE. p. Kazimierz hr. Badeni. W imie
niu Komisyi budżetowej wnoszę, ażeby wszy
stkie petycye, odnoszące się do budżetu, po
cząwszy od dnia dzisiejszego, odsyłane były 
wprost do Wydziału krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

• ud8’ogromne szkody, połączone z kosztami 
ją się do wspomnianych sądów.

Od szeregu lat cały płat kraju na P 
nocy między Wisłą a Sanem domaga  ̂
założenia tego c. k. Sądu o b w o d o w e g  
Mielcu, gdzie między ludnością interesów* 
budzi się żywe zaniepokojenie z tytułu 
długiego oczekiwania. , :e

Wobec tego podpisani zapytują aa o0 
Wielmożnego Pana Komisarza 
czy i kiedy uprawnione nadzieje się 
sprawiedliwości stanie się zadość, uzi 
ne potrzeby zaspokojone zostaną a uci 
Sejmu zostanie wykonaną.

Interpelant
F. Krempa m- P-

Bednardzikowski, Kramarczyk, Wójcik, 
ko, Nowakowski, Milan, Stojałowski, # ar(j. 
cki, Niebełowiec, Styła, Sredniawski, Pot 

czek, Data, Hamorak.

Proszę p. Sekretarza o odczytanie in- 
terpelacyj i wniosku.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):

Interpelacya
posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza rządowego w sprawie zało

żenia c. k. Sądu obwodowego w Mielcu.
Jeszcze w roku 1897 w dniu 15. lutego 

uchwalił Wysoki Sejm za stosowne, wezwać 
c. k. Rząd do założenia w Mielcu c. k. Sądu 
obwodowego.

Uchwała jest uchwałą i uchwałą zosta
nie jeszcze widocznie długi czas, skoro Rząd 
nie myśli by uchwale Sejmu stało się zadość 
i co jest dla dobra okolicy i ogółu nie- 
zbędnem.

Wskutek przeładowania sprawami tak 
w c. k. Sądzie obwodowym w Tarnowie jak 
w Rzeszowie, wymiar sprawiedliwości jest sro
dze utrudnionym, a strony narażone są na

Interpelacya
posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnej 
Pana Komisarza rządowego w sprawie nie®* 
szczenią konkurencyi budowy kościoła w j  
strowach, przez p. Adama Kozłowieckiego, P® 
wiat Kolbuszowa i nie załatwienia rekurso 

przez Namiestnictwo w właściwym czasie- 
Dla ilustracyi w jaki sposób niektór# 

kontrybuenci popierają budowanie kościoło 
może fakt następujący posłużyć.

W dniu 16. października roku 189? a' 
chwaliły strony konkurencyjne, przy rozpra^1® 
dotyczącej, wykonać uchwałę komitetu par8' 
halnego z 29. października 1896 odnoszą^ 
się do wymurowania nowego kościoła w Ostro 
wach tuszowskich.

Powodem postawienia nowego kościoł* 
jest to, że kościół stary grozi zawaleniem 1 
jest stosownie do liczby ludności za mały- 

Kościół ten, na podstawie planu i k°' 
sztorysu, oraz na podstawie uchwał stro® 
konkurencyjnych kosztować ma 26.000 złr 

Według orzeczenia c. k. Starostwa 
Kolbuszowej, przypada jako datek konkuren- 
cyjny, na budowę nowego kościoła w Ostro- 
wach kwota 1.154 zł. 68 ct. na obszar dwor' 
ski w Komorowie własność p. Adama Ko
złowieckiego.

Przeciw temu orzeczeniu wDiósł P- 
Adam Kozłowiecki rekurs w dowolnem ter
minie do c. k. Namiestnictwa we Lwowie je
szcze w roku 1898 i jak zwykle dotychczas 
na takowy ani niema odpowiedzi, ani stoso
wnego zarządzenia.

Pięć gmin a mianowicie: Ostrowy to- 
szowskie, Komorów, Toporów, Szydłowiec i 
Przyłęk oprócz tych właściciel dóbr Przyłę- 
ka p. Jan hr. Tarnowski i p. Zdzisław Wło
dek jako patron, złożyli dotychczas raty)

Płs

ii
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stała których 0(ł 15- kwietnia 1898 zo- 
2}0Wi R aczona a jeden tylko p. Adam Ko- 
i ,j0 temu postanowieniu się sprzeciwił 
ciwni n.*e najmniejszego datku, prze
kopu6 cŁ™ %  by chłopi i inne strony 
dpi Ur®ucyjne za niego płaciły; czem utru- 
t0 w "“biegi parafian i pracy specyalnie na 

ybranemu komitetetowi budowlanemu.
'Sini t a^ywszy> ze postępowanie Władz ad- 
ur„ 8 racyjnych niezałatwianiem rekursów, 
l6gł “1°^  0(1 widu lat w Namiestnictwie za- 

ych jest nie na miejscu, 
gd . Zważywszy, że w takich wypadkach, 
d0łfle rozchodzi się o wstrzymanie akcyi bu- 
M/  kościoła przez jednego konkurenta po

lo Namiestnictwo natychmiast załatwiać 
Sprawę rekursu.
d«a Zważywszy, że tym postępowaniem wzbu- 
\y, si§ jak największą nieufność do Rządu i 

adzy, zapytują tedy podpisani Jaśnie Wiel- 
g0 Zneg° Pana Komisarza rządowego dlacze- 
gi 0(1 roku 1898 rekurs wniesiony przez Ko
ty? T kieg0 D'e został dotychczas załatwiony, 

Budnie kiedy to w interesie sprawy nastąpi.
Interpelant:

F. Krempa m. p.
- Wójcik, Kramarczyk, Bojko, Nowa- 

c, ,Wski, Hamorak, Milan, Stojałowski, Żarde- 
') Niebełowiec, Styła, Średniawski, Berna- 

dzikowski, Potoczek.
Sekretarz p. Andrzej hr. P o to ck i (czyta):

Iuterpelacya 
Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 

rządowego.
Jednym z pomysłów, trapiących gminy

do

galicyjskie, wciągnięte w służbę państwową 
. ^tu łu  wykonywania poruczonego zakresu 
Pałania są tak zwane komisyonalne spra- 
°zdauia list popisowych i spisu „taksistów" 
a Pośrednictwem ad hoc delegowanego ko

rsarza.
Proceder ten mający prawdopodobnie 

Ułatwić zadanie urzędów gminnych w speł- 
?*,amu obowiązków, przekazanych im przez 
gładzę państwową, oraz przyczynić się do 
Szybkiego i dokładnego zestawienia list po
pisowych i opłacających taksę wojskową u- 
aża ludność — i to całkiem słusznie — za 

Rodzaj kontrybucyi, którą gminy opłacać mu- 
nawet po kilka razy rocznie na pokrycie 

a°sztów podróży urzędnika delegowanego dla 
Przeprowadzenia tych czynności na miejscu.

Czy podobny sposób postępowania jest 
Oprowadzony we wszystkich, lub w pewnęj 
tylko części powiatów galicyjskich, tego pod
d a n i  nie mogą stanowczo podać, ale stan 
Oki istnieje od szeregu lat w powiecie brze
skim. Wydatki poniesione z tego tytułu w o- 
statnich 4 latach przez gminę Strzelce wiel
kie wynoszą kwotę około 36 K. N*e wcho

dząc w dalsze szczegóły tego ze wszechmiar 
znamiennego postępowania c. k. Starostwa w 
Brzesku a zapewne i innych Starostw zapy
tują podpisani Jaśnie Wielmożnego Pana Ko
misarza rządowego.

Czy są znane c. k. Namiestnictwu owe 
zarządzenia starościńskie, połączone ze szko
dą dla funduszów gminnych?

Czem wytłumaczy c. k. Rząd pobiera
nie owego haraczu od gmin za to, co należy 
do obowiązków administracyi państwa i z fun
duszów rządowych winno być pokryte.

Czy c. k. Namiestnictwo ma zamiar u- 
sunąć ten wyzysk ludności, dokonywany w 
imię interesu ogólno-państwowego

Interpelant: 
Bernadzikowski

Klemensiewicz, Kramarczyk, Szwed, Hamo- 
ak, Data, Warzecha, Bojko, Kulczycki, Śre

dniawski, Styła, Wójcik, Krempa, Milan, 
Winniczuk.

Interpelacya
Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komizarza 

rządowego.
Rozporządzeniem Wysokiego c. k. Na

miestnictwa z dnia 2. sierpnia 1900 L. 74849 
zaprowadzono ewidencyę nierogacizny w 10 
powiatach graniczących z Rosyą w celu za
pobieżenia zawlekania do Galicyi pomoru 
świń a mianowie w powiatach: Rawa, Cie
szanów, Jarosław, Sokal, Kamionka strumi- 
łowa, Brody, Zbaraż, Skałat, Husiatyn, Bor
szczów. Rozporządzenie to w praktyce nie 
przynosi spodziewanych korzyści, gdyż ewi- 
dencya zwierząt bez piętnowania jest bezce
lowa i nie ukróci sprytu przemytników; a 
natomiast wkłada ono na gminy i obszary 
dworskie a zwłaszcza na właścicieli nieroga
cizny z poniienionych powiatów nowy, nader 
uciążliwy obowiązek zgłaszania w 24 godzi
nach wszelką zmianę nierogacizny tak w przy
bytku jak i ubytku. Zważywszy jednak, iż 
rozporządzenie to jest tylko czasowe, dalej, 
że pomór świń w Galicyi już się zmniejszył, 
a w przeważnej części pomienionych powia
tów ustał, dalej zważywszy, że rozporządzenie 
to jest dla całej ludności wielkim ciężarem 
i plagą niedorównującymi korzyściom z takiej 
ewidencyi, wreszcie zważywszy, że przemycać 
świnie można tylko w gminach najbliżej gra
nicy rosyjskiej położonych, a nie ma konie
czności nakładania ostrych przepisów na całe 
powiaty, przeto podpisani zapytują się Jaśnie 
Wielmożnego Pana Komisarza rządowego:

1) Czyby Wysoki c. k. Rząd nie był 
skłonnym już obecnie cofnąć rozporządzenie 
c. k. Namiestnictwa z dnia 2. sierpnia 1900 
L. 74849 jeżeli już nie we wszystkich powia
tach, to przynajmniej w kilku powiatach,
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gdzie wypadki pomoru się nie pokazują; a 
zarazem

2) Czyby Wysoki c. k.' Rząd nie ze
chciał zmodyfikować na wstępie powołane 
rozporządzenie w ten sposób, iż do prowa
dzenia katastru świń tylko gminy bezpośre
dnio nad granicą rosyjską położone są obo
wiązane ?

Interpelant
Górka.

Rayski, Maiss, Z. Jaworski, Bednarski, Ochry- 
mowicz, Białoskórski, Wiśniewski, Jabłoński, 
Jugendfein, Puzyna Julian, Stadnicki, Schatzel, 

Maryański, Michałowski, W. Kraiński.
Interpelacya 

Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza
Rządowego.

Ze względu, że wynagrodzenie za wy
bite wskutek pomoru świnie — zanim odnośny 
akt komisyjny przejdzie cały tok instancyi — 
trwa nie 4 tygodni jak tego wymaga ustawa, 
ale cztery i więcej miesięcy, wskutek czego 
ludność poszkodowana na długą zwłokę 
w wypłacie jest narażoną, jak również ze 
względu, że poszkodowany o asygnacie c. k. 
Namiestnictwa dowiaduje się przez Urząd 
gminny dopiero wtedy, gdy dotyczący inty- 
mat ze Starostwa zostanie dla każdego po
szkodowanego wygotowany, wreszcie ze wzglę
du na to, że poszkodowany dowiedziawszy 
się po kilku miesiącach o asygnacyi na wy
nagrodzenie, musi nieraz kilkunasto-kilome- 
trowe odbywać podróże do Starostwa celem 
koramirowania takich asygnat przez Starostę, 
wskutek czego ludność traci zaufanie do o- 
bowiązujących ustaw i nieraz dla spełniają
cych funkcyę służbową organów jest wręcz 
wrogo usposobioną, które to usposobienie 
bardzo przykre następstwa za sobą pocią
gało — podpisani zapytują Wysoki c. k. 
Rząd czy nie byłby skłonnym zmienić brzmie
nia §. 8 . ustęp 2 . ustawy z dnia 2. maja 
1899 1. 81 i instrukcyi wykonawczej do tej 
ustawy (dz. pp. Nr. 34.) w ten sposób ażeby 
powyższe rażące niedogodności usunąć.

Interpelujący 
Theodorowicz rop. 

Data, Tyszkowski, Cieński, Bojko, W. Nie
zabitowski, Vivien, Cielecki, Potoczek, Biało
skórski, Schatzel, Krempa, S. Wybranowski, 
Osuchowski, Klemensiewicz, Czecz, Rudrof, 
K. Dzieduszycki, Rayski, Krzysztofo wicz, 
Czaykowski, Sozański, W. Kraiński, Urbański, 

Gniewosz, Rozwadowski.
Interpelacya 

Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
Rządowego we Lwowie.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
gospodarstwa krajowego wniosku posła Kra-

marczyka w przedmiocie o b w a ło w a n i a  . 
powziął Wysoki Sejm na p o s i e d z e n i u  4 .

1900 następującą uchwałę:
Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby J 

najkrótszym czasie przeprowadził 0 jeDi 
nie prawego brzegu Wisły między LJ 
Białki, Przemszy w powiecie Bialskim kos 
c. k. Skarbu Państwa.

Ponieważ w tej sprawie na zapy.9* 
Wydziału krajowego, c. k. Namiestm 
oznajmiło, że decyzya z c. k. Minister6 
spraw wewnętrznych nie nadeszła, a spf . 
jest aż nadto piekącą, dla tego podpis 
zapytują czy

Wysoki Rząd we Lwowie zechce 
wać c. b. Ministerstwo spraw wewnętrzny 
w Wiedniu o jak najrychlejsze przystąpi® 
do obwałowania Wisły w powiecie Bialski > 
jako rzeki granicznej?

Interpelujący 
Kramarczyk mp- 

Potoczek, Okuniewski, Bernadzikowski, 
cik, Data, Krempa, Sredniawski, WiśniełVS. ’ 
Szwed, Karatnicki, Kulczycki, Winnicz0 > 

Wachnianin, Warzecha.

Interpelacya
posła Krempy i tow. do Jaśnie W ielmożnej 
Pana Komisarza Rządowego w sprawie P° 

mnożenia geometrów ewidencyjnych.
Już nie jeden raz kwestya geometro^ 

ewidencyjnych czy to w formie wnioskom 
rezolucyj czy interpelacyj była przedmiot®^ 
obrad sejmowych, aby liczba geometrów u n° 
była znacznie pomnożoną.

Wszystka ta robota na nic się dotych" 
czas nie zdała, albowiem do tego czasu °ie 
stało się zadość woli Sejmu ani woli ludu.

Księgi gruntowe nie dają należyte 0̂ 
obrazu stanu własności gruntowej w naszy® 
kraju, księgi gruntowe nie są zgodne z fakty* 
cznym stanem rzeczy,.i z wykazami katastrze 
nymi. Gdy grunta drobnieją to trudności 
z regulacyi stanu hipotecznego rosną.

Najwięcej trudności pochodzi z brak0 
pomocy geometrów. Na podział, na mapę d° 
podziału parcel czeka się miesiącami, na wy* 
kreślenie zmian na mapie hipotecznej czek0 
się latami całymi. Dla braku map i kosztów 
z wydobyciem map połączonych intabuluj6 
się prawo własności w częściach idealnych) 
czego przecież w rzeczywistości nie ma, b° 
rolnik orze swój kawałek z osobna.

Geometrzy nie powinni być ustanowień 
jako osobny urząd, lecz powinni być przy* 
dzieleni do Sądów i w każdym Sądzie winien 
być osobny geometra, któryby pod usta
wicznym nadzorem naczelnika Sądu i przy 
współudziale prowadzącego księgi gruntowe 
utrzymywał zgodność hipoteki z katastrem)
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Podkład d° Urzędu podatkowego

HainvAttt0ryZ0Wan:7ch inżYnierów cywilnych 
^ast ^ ał° w ^raJu> oni P° większych 
Czynn * n*e, maj% oznaczonej taryfy za swe 
te„0 , > które oznaczają wedle woli i dla-
jeg ludl‘0ść potrzebująca szkicu katastral- 
20g. nie może z ich pomocy korzystać. Po- 

wi§c c. k. geometra ewidencyjny, który 
stro; g  ustawy państwowej ma zrobić 
Usz . 0I11 0 tyle. 0 de s'§ to stać może, bez 
^ b k u  dla prawidłowych czynności urzę- 
Dadt tyczących się utrzymania ewidencyi, 
]..Ł j* ^e im nie wolno więcej robić, jak jeden 

D dwa podziały.

c ■ • u nas są ci geometrzy ewiden- 
tylko w siedzibach Starostwa, do któ- 

.8 0  jest przydzielonych kilka sądów powia- 
"tych; wskutek czego mają wiele zajęć 
zędowyeh i nie mogą przez to robić dla 
F°n prywatnych, chyba wyjątkowo i za szcze- 

l5l łaską, której nie każdy doznać potrafi.
i .  Wskutek braku geometrów cierpią wło- 

>anie na terri] że grunta ich są za wysoko 
lasowane, chociaż w stosownym ustawowo 

°zwolonym czasie jest prawo zmiany. Geo- 
etra ewidencyjny korzysta z nieświadomości 
du> nie pouczy, zajeżdża tylko do wójta, 
mego i z nim tylko protokół spisuje, który 

>czego uie zmienia, tem kończy swe urzę-
°Wanie, a zmiana klasyfikacyjna, jak się to 
ało w powiecie Mieleckim w r. 1897, nie 
Oznaje najmniejszego skutku z czego wy- 

Wywa, że włościanie muszą jak najniesluszniej 
Podatki wypływające z tegoż przed kilkunastu 
%  zaklasowania opłacać.

, Wprawdzie §. 58. ustawy ewidencyjnej 
ttowi wyraźnie: „Mapy katastralne i opera ty 
°dnoszące się do utrzymania ewidencyi, prze
glądać może każdy w Urzędzie podatkowym, 
•ub gdyby owe operaty miał ze sobą urzędnik 
Pomiarowy gdzieindziej zatrudniony u tegoż 
Urzędnika“, ale ustawa znajduje się poniekąd 
da papierze a lud z tejże nie korzysta, 
Urzędnik ewidencyjny wzbrania wszelkich 
Wyjaśnień i wglądu do map i operatów ka
tastralnych czem utrudnia stronom korzystanie 
2 Ustawy.

Zważywszy, że w braku ewidencyjnych 
ptoinetrów ludność najbardziej włościańska 
Jest narażoną na różnorodne niedogodności, 
Połączone z wielkiem uszczerbkiem mają
tkowym,

zapytują podpisani Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza Rządowego, kiedy nareszcie 
c- k. Rząd w myśl żądań ludności rolniczej 
przeprowadzi w drodze właściwej ustawę 
zmierzającą do pomnożenia sił c.| k. geo
metrów ewidencyjnych w każdym powiecie

w ten sposób, by przy każdym sądzie usta
nowiono inżyniera ewidencyjnego, stosować 
się mającego do §. 58. ustawy ewidencyjnej.

Interpelujący: 
Krempa mp. 

Okoniewski, Klemensiewicz, Winniczuk, Kra
marczyk, Warzecha, Maiss, Data, Hamorak, 
Kulczycki, Wójcik, Bojko, Styła, Bernadzi

kowski, Milan.
Sekretarz p. K a ra tn ick i (czyta:) 

Interpelacyja 
do p. Komisarja prawytelstwennoho. 
Nenastanni żałoby na postupowanie 

Rady szkilnoji krajewoji i jeji organiw z ru- 
skym szkilnyctwom, neprychylne i jawno sto- 
ronnycze traktowanie potreb ruskych szkił, 
ruskoji mołodiźy, a nawit uczyteliw Rusyniw 
i ruskych świaszczennykiw zmuszujut nas 
zainterpeluwaty c. k. Prawytelstwo w otsych 
sprawach:

Dlaczoho c. k. Rada szkilna krajewa 
opyraje sia z odnoji storony tak riszuczo za
łożeniu ruskoji seminaryji uczytelskoji w schi- 
dnij czasty Hałyczyny, z drubojiż sama Rada 
szkilna krajewa w swoim poślidnym sprawo
zdaniu pryznaje, szczo na 3663 uczytelok je 
aż 1075 bez nijakoji kwalifikacyji, a nawit 
bez matury, a z toho czysła pryznaczyła Rada 
szkilna krajewa na samu schidnu, rusku czast’ 
Hałyczyny aż 773!

Jak oprawdaje c. k. Rada szkilna kra
jewa se nemożływe twerdźenie, pomiszczeue 
w swojim sprawozdaniu, bud’toby ti uczytelky 
uczyły ditej cerkownych piseń, koły si uczy
telky, majże wsi polskoji narodnosty, może 
nikoły ne stykały sia z ruskoju cerkwoju 
i ruskym obrjadom, a nawit’ duże czasto do- 
perwa wid silskych dityj kotrych majut uczy- 
ty, uczat sia sami ruskoj mowy?

Jak oprawdaje c. k. Rada szkilna kra
jewa prymusowe zawedenie polskoho jazyka 
u wsich narodnych szkołach schidnoji Hały
czyny, nawit takych, hde neraa ani odnoji 
polskoji dytyny, koły to protywyt sia osno- 
wnym awstryjskym zakonam, a nawit’ kraje- 
womu zakonowy z dnia 22. czerwnia 1867 ? ‘ 
A jak suprotyw toho oprawdaje Rada szkilna 
krajewa si dywni podiji, szczo prymirom w se- 
łaćh: Krysowyczi, Strilczyky, Pnikut, Lacka 
Wola, Strineć, Mostyskoho powitu ne uczat 
zowsim ruskoho jazyka, choć tam w znacznij 
skilkosty chodiat do szkoły i ruski dity 
i szkoły ti w rozuminiu zakona sut abso- 
lutno miszani?

Na jakij osuowi wydała Rada szkilna 
okrużna w Nadwirnij oś takie rozporjadżenie: 

Nadworna . . . Października 1900.
Do s z k o ły .....................
„C. k. Rada szkolna okręgowa wzywa 

bezzwłocznie nauczyciela szkoły w • • ■ •



326 8. Posiedzenie z dnia 28- czerwca 1901.

ażeby z dzieci, uczęszczających do szkoły, 
utworzył dwa oddziały, w których oddziałowi 
dzieci mniej rozwiniętych będzie udzielał 
w bieżącym roku szkolnym elementarza ru
skiego i rachunków w zakresie 20-tki, zaś 
oddziałowi dzieci wiecej rozwiniętych nauki 
elementarza ruskiego i polskiego i rachun
ków, w zakresie 20-tki z zachowaniem nauki 
głośnej i zajęcia cichego®, koły nawit’ pisla 
naukowoho planu z r. 1893 perszyj stopeń 
nauky maje buty ciłkom wilnyj wid druhoho 
krajewoho jazyka? Na jakij pidstawi i w ja- 
kij ciły wydała c. k. Rada szkilna krajewa 
szczo do nauky druhoho krajewoho jazyka 
takyj plan naukowyj, szczoby w 1. klasowych 
i 2. klasowych szkołach, t. j. na schodi 
w ruskych szkołach uczeno druhoho krajewo
ho jazyka, t. j. polskoho po 7, 5 i 4 hodyny, 
a w 4, 5 i 6 klasowych szkołach t. j. pol- 
skych, uczeno druhoho krajewoho jazyka t. j. 
ruskoho łysz po 3 i 2 hodyny tyżnewo?

Szczo za tendencyju maje Rada szkilna 
krajewa w tim doteper neprakt.ykowanim ob- 
sadżuwaniu uczytelskych posad polskymy za- 
ltonnyeiamy i newołeniu ruskych hromad 
uderżuwania w silskych szkołach formalnych 
klasztoriw polskych ? Jak oprawdaje toje Ra
da szkilna krajewa, szczo n. pr. w turczań- 
skim powiti, wLimnij buła prynewołena hro- 
mada dawaty drowa aż dla 6 zakonnyć, szczo 
ti zakonnyci ne wedut nikoły dityj do cer- 
kwy, łysz do kosteła, a iduczij za jich pry- 
mirom uczytel z Boberky wmisto ity takoż 
z dit’my do cerkwy, ide do Limuoji do kla
sztoru i tam hraje na organach? Jak uspra- 
wedływyt toje Rada szkilna krajewa, szczo 
pr. w Żełechowi kameneckoho powitu, „ mate
czki „ ne chotiat zowsim widzywaty sia 
do ruskych dityj po rusky a zamist ru
skych cerkownych piseń uczat łysz patri- 
jotycznych świtskych piseń? Szczo powo
duje włastywo Radu szkilnu krajewu tak 
intenzywno i systematyczno obsadżuwaty te
per uczytelski posady tymy „mateczkami®, 
jak se osobływo w poślidnych czasach roz- 
powsichnyło sia w turczańskim powiti, 
w Stanysławiwskim w Kinczykach, w Kami- 
neckim w Żełechowi nowim i w Horodeńskim 
powiti w seli Wikni, a nezadowho takie sa
me szczastie maje nawistyty Olijewu?

Jak .oprawdaje Rada szkilna krajewa 
peresliduwanie uczyteliw Rusyniw prym. w pe- 
remyskim powiti, hde inspektor ne chocze 
wid 5 lit dopusty żadnoho Rusyna ńa uczytela 
w Peremysły, hde toj inspektor psreśliduwaw 
uczytela Jacyka tak, szczo toj musiw pomy
mo znamenytych zasłuh na poły szkilnyctwa 
pokynuty szkołu hde żadna uczyteka z ru
skoho diwoczoho instytutu ne może połuczyty 
posady, hde dity ne molat sia nikoły pered 
naukoju po rusky, a łysze po polsky z wy-

niatkom chyba hodyny religiji, hde 
uczyteliw je łysz 3 Rusyniw, a jcszcz 
Krzanowskyj, pomicznyk inspektora Pu * 
czno wykrykuje: „dusić Rusina®! Jak °P je 
wdaje Rada szkilna krajewa pereśliduw® 
Kuźmaka w Wysocku wyżnim (powita tutf# , 
skoho), Łużeckoho w Turci, pomynenie P 
pidwyższeniu płatni takym wzircewyin u®' 
telam Rusynam, jak Dziubińskij, Zajać, 
ko, Fedewycz, i dr. w mostyskim powiti, 
renesenie zaraz po założeniu filiji ruS"° 
towarystwa pedagogicznoho w Busku uczy 
Kostia Maciuka zi Spasa na ynsze misce 
łoho uczytela Wasyla Ładu z Derewlan 
Majdanu, a starszoho uczytela Stefana Obert® 
z Buska do Rohatyna? Jak oprawdaje K* * 
szkilna krajewa powedenie Rady szkilo J 
okrużnoji w Peremyszły, szczo uczytelka * 
łysaweta Zacharyjesewycziwna w Wala > 
spownywszy czerez 5 lit rewno i toczno sw  
uczytelski obowiazky i złożywszy ispyt k"8 
lifikacyjnyj, podałaś na stału posadu w 
lawi i p. inspektor pryobiciaw, szczo ucZJ 
telka taja siu posadu „bez kwestyi„ połuczj.' 
tymczasom po 2 czy 3 misiaciach rozpysUJ_ 
Rada szkilna okrużna po raz druhij konk°^ 
na tu samu posadu, a koły uczytelka spytłj 
sia inspektora, szczo stało sia, widpowiw PaD 
inspektor: „Nic nie poradzę, bo p. Rad®8 
jest przeciwny, bo brat pani, ks. probosz®2 
z Wy szaty c wtrąca się do polityki®.
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Jak pohodyt to Rada szkilna kraje"'8 
z zasadoju bezstoronnosty i newmiszuwaib8 
sia uczytyliw do polityky i agitacyi wybof' 
czoi, koły uczytel z Zawałowa, pidhajeckob® 
powitu, Knop, własne za rewnu agitacyju pfl 
wybori prawytelstwennoho kandydata (win tą 
własne jako predsidatel wyborczoji komisy1 
w Pidhajciach postaraw sia o to, szczoby bul® 
tilko hołosiw dla prawytelstwennoho kandyda* 
ta, kilko zażadały telegraficzno z Bereżaft 
a ne jeho wże w tim buła wyna, szczo w Bę* 
reżanach pry obczysluwaniu pomyłyły s ia !) zi
staw komisarem konskrypcyjnym aż na 5 sili 
abo szczo uprawytel szkoły w Dobrowodacb 
i Okulskyj (toho samoho powitu) za podibm 
usłuhy i hołosowanie w V. kuryi za prawy* 
telstwennym kandydatom zistaw riwnoż ime- 
nowanyj komisarem konskrypcyjnym u swoi® 
seli, szczo łysz za riżni patryoticzni usłyby 
udostoiłyś takych wzhladiw uczyteli polaky 
(z Horożanky, Szwajkowa, Bohatkoweć i t. d-) 
a żaden z uczyteliw rusyniw toho ne osia- 
hnuw ? Abo jak mohła włast szkilna dopusty- 
ty, szczoby uczytel Kazimir Nowotarskyj 
z Strutyna zołocziwskoho powitu czerez ci- 
łyj czas wyborczyj uhaniaw sia za wyborcia- 
my po korczmach rozpywaw ludyj szczoby 
łysze jich skłonyty do widdania hołosiw na 
prychilnikiw p, Starosty, a za se udostojiw
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imen widznaczenia wid starosty, szczo za-
aj w ^ano jeho komisarem konskrypcyjnym 
wep -4 sełach w Struty ni, Fil warkach, Zari- 
Matnh’ spownenia toho osibno
Wi,j 0110 obowiązku distaw aż 4 nedili urlopu 
8zkil i sz^^n°ji  ̂ Jak oprawdaje c. k. Rada 
fy J k r a j e w a  taki fakta szczoby inspekto
ratu zakazuwały niby wsim uczytylam
ko h u?zast w politycznim żytiu, a sami ja
| j^  ^ t t U S a r i  n r a w ^ t p l s t w p r m i  i p y ł ^ ł i r  r » n  w v .prawytelstwenni jezdyły po wy

nd >ri1 rozPyrały s*a za Prawytelstwennymy 
aydatamy, jak to mało misce w Stanisła-

rach

msp. Kosteckyj, w Turci Zaborniak?

jeft ^  0Prawdaje c. k. Rada szkilna kra- 
skoh P°we(kenie inspektora Stanisławiw- 
8eła t  ^ os êckoho szczo jak pr. pryjichaw do 
{j Uhrynowa, a buw tohdy tam uczytelem 
t0 ^ymowycz, teper uczytel na Bukowyni, 

^Oiownoju zadaczeju jeho buło pereminyty 
imena ditej, Hawryło Wiwcza-

to rozporządzenie 
to rozumie c. k.

aa ko na. Gabryel Owczarenko, Hawryła Iwa- 
W u arwaru Melnyczuk na Gabryel Jana, 
kari ® Melniczuk ? A koły wyjszow obiżnyk 
dj y szkilnoji krajewoji szczo piśla woli ro- 
SzFiW można roz(lawaty powidomłenia ditiam 
, pilnym w ruskim abo polskim jazyci, roz- 

zaw p# inspektor uczytełewy Harasymowy- 
8j?wy zawidomłenia ti rozsyłaty łysz w pol- 
 ̂ jazyci i łyszeń tohdy, jeżeliby wieśniak 
Oiagał się natarczywie ruskich, może mu 

*atl napisać ruskie. Koły uczytel zamityw, 
Czo to bułoby terroryzmom z jeho storony 

, ? narid widpowiw p. inspektor: „Naród ta- 
ego rozporządzenia może nie zna, a nawet 

r - %  tak było, pan dobrze postąpi, gdy się 
,?ozie trzymał moich wskazówek, bo ja wła- 
a,e wytłumaczył panu 

takim duchu w jakim 
szkolna krajowa 1“
Jak oprawdaje c. k. Rada szkilna kraje- 

i szczo w seli Wyszatyczacb, peremyskoho 
P°witu choć tam je 285 ditej obowiązanych 
, 0 szkoły, mymo kilkalitnoji usyłnoji prośby 
romadian i świaszczennykiw ne chocze Ra- 

j!a szkilna okrużna zminyty znemoszczyłoho, 
^■litnoho uczetyla Fedewycza ynszoju, mo- 
ł°dszeju syłoju, koły na wkruh po susidnych 
Sełach w Żyrawycy, Bołestraszyciach uczat 
P° try uczytelski syły i inspektor i starosta 
kanikiewycz zmuszujut czerez to mołodiż abo 

rmowaty, abo chody ty do ochoronky, hde 
znowu „mateczki" uczat i starszych ditej po
dojeniu ? Czy ne sowisno włastiam szkilnym, 
Szczo w seli tim starszi ludy zawdiaky zało- 
źenij Epyskopom Snihurskym szkoli wsi umi- 
lut czytaty i pysaty, a mołodiż majże wsi 
analfabety ?

Jak oprawdaje c. k. Rada szkilna kra
jowa pered derżawnymy osnownymy zakona- 
lay i pered sowisteju swojeju takyj stan ri-

czej, szczo ne dosyt wże wprowadżenia za
konom z 23. maja 1895 cz. 58 do Rady szkil
noji miscewoji reprezentantów pozamiscewych 
jak księdza polskoho na Rusy, reprezentanta 
dwirskoho obszaru i delegata Wydiłu powi- 
towoho, i dawszy w toj sposib możnist ka- 
żdoho czasu zmajoryzowaty miscewoho rusko- 
ho świaszczennyka i ruskich radnych, wyko- 
najut teper jeszcze okrużni Rady szkilni za
kon w toj sposib, szczo piddajut w Radi szkil- 
noj miscewoj ruskoho świszczennyka pid ros- 
kazy dwirskoho ekonoma, abo wolijut szkołu 
zamknuty aby łyszeń ruskyj świaszczennyk 
ne osiahnuw miscia predsidatela Rady szkil
noji miscowoji, jak se buło w Nemyrowi 
z Ołeksandrom Stromke, protegowanym p. 
inspektorom Ornatowskym, za te, szczo p. 
Stromke pryjmyw do służby na lisnyczoho 
brata rawskoho inspektora Ornatowskoho, 
abo zaimenujut, jak w Chliwczanach, rawsko
ho powitu „doradcą" Rady szkilnoji p. Josyfa 
Holzera, dwirskoho lisnyczoho, z usuneniem 
wid urjadowania Wasyla Kłebana chyba ły
szeń dla toho, szczo p. Holzer je pryjatelem 
p. inspektora i sej maje hde sobi pidczas 
wizytacyji pryjatno pohostyty.

Jak oprawdaje ta Rada szkilna krajewa 
szczo na prośbu komitetu czytalni „Proświty"
0 pozwolenie 24. lutoho s. r. na nrjadżenie 
torżestwa pamiaty 40-ych rokowyn smerty 
T. Szewczenka w sały szkoły w Terpeliwci, 
c. k. Rada szkilna krajewa reskryptom z d. 
17/6 1901 cz. 4775 widkazała, a tak samo 
widkazała prośbi na zasidanie ruskoho tówa- 
rystwa pedagogicznoho w Ołeśku, ałe za to 
wilno buło w cilim powiti zbaraskim jakijś 
akrobatycznij firmi Furmana dawaty predsta- 
włenia w salach szkilnycb, a taksamo wilno 
w Olesku w sali szkilnij dawaty riżni polski 
amatorski predstawłenia i „wieczorki listo
padowe".

Jak usprawedływyt Rada szkilna kraj. 
taku widpowid’ na ruskie pyśmo hospodarja 
z Kniażdwora, peczeniżyńskoho powitu, My- 
chajła Jaśkowa:

„Dyrekcyą c. k, seminar. naucz, w Sta
nisławowie: Do p. Michała Jaśkowa w Kniaż- 
dworze".

Przy zwrocie załącznika podania uwia
damia Dyrekcyą, że prośby o przyjęcie syna 
do tutejszego zakładu, wniesionej 12/9 1900 
do c. k. Rady szkolnej krajowej, z powodu 
przepełnienia i spóźnienia pory nie może 
uwzględnić Jan Wojciechowski.

Koły ta sama Rada szkilna krajewa 
pryniała Władysława Bunikiewycza piznijsze 
bo 2. żowtnia do toi syminaryji uczytelskoji
1 dla neho ne buło „przepełnienia", a druho- 
hoho Karola Federkiewycza, pryniała na pry-



hotowlajuczyj kurs pry tij samij seminaryji 
aż 25/9 1900 i tohdy na kursi buło 60 u- 
czennykiw ? W jakij haimonji stoit sej postu- 
pok Rady szkilnoji krajewoji z wizwaniem 
toji Rady szkilnoji krajewoji do Rad szkilnych 
okrużnych z dnia 9. lutoho 1900 cz. 19.388 
szczoby tijiż prychodyły selańskym i mało- 
miszczańskym ditiam w pomicz radoju i di- 
łom ?

Jak to pohodyty z prawdoju, szczo pan 
Wiceprezydent Rady szkilnoji krajewoji Bo- 
brzyńskyj na zasidaniu 6. Marta 1899 pubły- 
czno w Sojmi wpewniaje, szczo semynaryji 
żeński na wschodi w Pereinyszły i Lwowi sut 
utrakwistyczni, a mużeski nawit „ściśle utra
kwisty czne,“ kołyż teper sama Rada szkilna 
krajewa konstatuje w obiżnyku swojim z 6. 
Serpnia 1900 cz. 19161, szczo dyrekcyji tych 
żeńskych semynaryj desiatkamy lit zwilniały 
(oczewydno ne bez widomosty człeniw Rady 
szkilnoji krajewoji jako predsidateliw komisyj 
egzaminacyjnych) abituryjentky — nawit pro- 
lyw wyraznoho prypysu organizacyjnoho sta- 
tuta wid ispytu z ruskoho jazyka (ne howor- 
jaczy uże o zdawaniu ynczych predmetiw w 
ruskim jazyci); abo szczo prymirom w tak 
zwanim „ściśle utrakwistycznem seminaryum" 
w Zaliszczykach uczat w ruskim jazyci łysz 
dwóch predmetiw, imenno matematyky i isto- 
ryji naturalnoji a sam p. dyrektor na hodyni 
ruskoho jazyka howoryt majże wykluczno po 
polsky, szczo uczennykam ne wilno tam ry- 
sunkiw ani kwitiw na stypendyji po rusku 
pidpysaty ?

Jak to sobi wytołkuwaty, szczo w ta- 
kijże samij „ściśle utrakwistycznej" semyna
ryji w Sambori w ruskim jazyci (i to w do
datku kaliczenow ruszczynow, — uczyteli po- 
laky, — bo rusyniw prydiłeno do nauky w 
polskim jazyci) łyszeń matematyky historyji 
naturalnoji i hospodarstwa — i to łyszeń 
w hdejakych klasach, szczo wsi opowiszczenia 
Dyrekcyi, wsi napysy nad salamy szkilnymy 
w semynaryji samij sut wykluczno polski i 
szczo w zahali teperiszna uprawa toji semy
naryji takyj nadaje jeji charakter, jakby se- 
mynaryja ta buła hdeś w Krakowi abo Tar- 
nowi t

Interpelant:
Dr. Okuniewskyj w. r.

Stojałowskyj, Kulczyckyj, Karatnyckyj, Neby- 
łowec, Ołesnyckyj, Nowakowskyj, Ostapczuk, 
Zajaczkiwskyj, Wynnyczuk, Hamorak, Dr. Sa- 
wczak, G. Milan, Ochrymowycz, Średniawskyj.

Interpelacyja 
do W. P. Komisarja prawytelstwennoho!

Dnia 19. hrudnia 1900 wywezeno z pry- 
czyny panujuczoji zarazy na bezrohy w Pa

328 8. Posiedzenie z di
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niwciach borszcziwskoho powitu żywi bezr°0
hy i obiciano upłatyty wynadhorodżenie
2 misiaciw. . -j

Za wybyti bezroby wypłaczeno uże w . 
szkodowanie w maju seho roku, ałe za z? 
ne mohut selane widszkodowania nizwya J. 
doprosyty sia. Pan Starosta w Borszcz 
każe wse czekaty, a pan Namistnyk na te 
gram ne daje widpowidy. Tymczasorn nu 
na perednowku ne czekaj e! Howorjat szc 
se kara na panoweckych selan za to, szC 
ne chotiły tamtoho roku na żydiwski ła ' 
ity za bezcin robyty i zasztrajkuwały. ,

Zapytujem W. P. Komisarja: *
uże raz c. k. Prawytelstwo wypłatyt 
weckym selanam widszkodowanie za żywi 
hrudny 1900 zabrani bezrohy?

Interpelant:
Dr. Okunewskyj w. r.

Kulczyckyj, Hamorak, Wójcik, Sredniawskyb 
Kramarczyk, Ochrymowycz, Dr. Sawcz#K> 
Wachnianyn, Warzecha, Krempa, ZajaczkO' 
wskyj, W. Szwed, Dr. Bernadzikowski, 

nyczuk.

Interpelacyja
do WP. Komisarja prawytelstwennoho.

Rika Bystrycia Sołotwyńska wyływafltf 
obernuła do teper sotky morhiw pola i ob°' 
rodiw w riń, rika sia porozrywała seła J&li1.1' 
ku, Manastyrczany, Żuraky i Stari Bohorod' 
czany, a pływuczy czerez seła, pry kożdiU1 
wyływi zabyraje ohorod i budynky, tak, szczo 
nadbereżni selane po kożdim wyływi musi®1 
sia perebudowaty. Mostiw na rici nema, toż 
komunikacya do odynokich sił z urjadatny 1 
mistoczkamy w Sołotwyni i Bohorodczanach 
a takoż i z urjadamy parochijalnymy w poody* 
nokych sełach widbuwaje sia dla projiżych 
brodamy, a dla pichotynciw kładkamy czerez 
Bystry ciu.

Handlari drowamy, jak firma Adlersberg 
i druhi urjadyły sobi spławaczku Bystryceju 
i w tij ciły majut urjadżenu klawzu w Poro
hach, z kotroji w rozmaitych porach dniai 
a szczo najmensze dwa razy na tyżdeń spu- 
skajut wodu i spławlajut tratwy doliw wodojUi 
pry czim ne zaderżujut żadnych, chotiajby 
i jak prymitywnych ostoroh, a powodom toho 
je, szczo perejiżdżajuczi brodamy zaskoczeni 
fałeju wody narażeni sut’ na nebezpeczenstwo 
żytia.

Taku pereprawu perepłatyła Jewdocha 
Fecynec dnia 8. Lypnia 1899 żytiem (akta 
Sudu powitowoho w Bohorodczanach 132/99).

Słuczajiw, de na strachu abo i zymnij 
kupeły skinczyło sia, ne choczu wyczyslaty.

Żydy ti pourjadżuwały sobi nad rikoju 
w Lachiwciach, Starych Bohorodczanach i

lia 28. czerwca 1901.
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tre lr? Łyscy wełyczezni składy derewa, ko- 
„ , r °ju spławlajut a Bystrycia pry koźdim 
8vt łiWl Wâ t derewom tym kładky, rozno- 
w„, po ohorodach, nyszczyt ohorodnyny, 

1 .zabyraJe domy i szyryt spustoszenie, 
ho H se abta Śuda powitowoho w Bo- 

fodczanach w sprawach, w kotrych na ża- 
D n,a selan i poodynokych hromad perewoże- 
t zabezpeczenie dokaziw z znatokiw. Tra- 
0 ^ 1 zabrane zi składiw derewo udarjajuczy 

oerehy, obrywajut berehy i sut’ pryczynoju 
czo sotky morgiw płodowytoho pola łeżyt 

" nny.
Mynuwszoho roku zaboronyło c. k. Sta- 

8tvr0 w Bohorodczanach spławaczky, a firma 
w ’ersberg wnesła proszenie o dozwił spła- 
aczky. Pozajak spławaczka maje widbuwatyś 
hranyciach dwóch powitiw, predłożeno akta 

• k- Namistnyctwu do poriszenia.
. Zriszenem z 29. Cwitnia lbOl cz. 2099 

dozwołyło c. k. Starostwo w Bohorodcza- 
aach firmi Adlersberg tymczasowo spławaczky 
jjjd usliwjamy, w tim zriszeniu wyczysłenymy. 

lrffia sia wykorystowuje sej dozwił po da- 
'Jdioniu, a podanych usłowyj ne hadaje do- 
dęrżuwaty, jak dołuczeni tu akta Wydiłu po- 
^towoho w Bohorodczanach wykazujut, be- 
rehiw ne ubezpeczyła, dnej spławu ne ohoło- 
syła, znakiw ostorohy i storoży ne ustano
wią, derewa na składach ne prykriplaje.

Naślidkom tych obstawyn je te, szczo 
Jsk dołuczeni akta wykazujut, neobezpeczeni 
berehy woda łupaje, majno i żytie nasełenia 
Narażeni sut’ na nebezpeczeństwo, pry nezna- 
cznij poweny, jaka seho roku buła, nahro- 
Biadżeni składy porozbywały kładky i pere- 
r ffały odynoku komunikacyju nasełenia. Słu- 
sznyj namir Prawytelstwa, aby promysł po- 
Pyraty, zistaw wypaczenyj żydom na szkodu 
Selan. Pobereżni hromady i nasełenie nara
żeni sut’ na tiażki pocesa o widszkodowanie, 
w kotrych majut dokazaty, szczo nanesena 
jim szkoda zistała zdiłana naślidkom nahro- 
niadżenoho na składach derewa, a ne ynszy- 
niy obstawynamy. Opyrajuczyś na wyższe na- 
Wedenych aktach sudowych i dołuczenych 
aktach wydiłu powitowoho, pidpysani zapy- 
tu ju t:

1. Czy znani sut’ Wysokomu Prawy tel- 
stwu wyższe nawedeni fakta?

2. Szczo dumaje Wysokie Prawytelstwo 
zarjadyty, aby oboronyty hromady i nasełenie 
wid szykan nazwanoji firmy i druhych żydiw 
i nebezpeczeństwo żytia i majna nasełenia 
ochoronyty ?

Lwiw, d. 28. czerwnia 1901
Interpelant:

M. Kulczyckyj w. r. 
Hamorak, Okunewskyj, Wachnianyn, Wynny-

czuk, Kramarczyk, Wójcik, Dr. Bernadziko
wski, Bojko, Krempa, Karatnyckyj, Kramar

czyk, Warzecha, W. Szwed, Data.
Sekretarz p. N iezabitow ski, (czyta).

Interpelacya 
posła Krempy i towarzyszy do Jaśnie Wiel
możnego Pana Komisarza Rządowego w spra
wie wynagrodzenia gminom za poruczony za

kres działania.
W postanowieniu §. 35. w sprawie po- 

ruczonego zakresu działania jest to wszystko, 
co ustawa gminie przekazuje, ale państwu 
wolno każdej chwili tę czynność odebrać i 
przez swoje organa je wykonywać, ale wła
snym kosztem.

Artykuł 5. ustawy z r. 1862 wyraźnie 
postanawia i określa co jest własny zakres 
działania i powiada: „Samoistny zakres dzia
łania jest to, co wprost dotyka interesów 
gminy i w jej obrębie własnemi siłami zała
twionym i przeprowadzonem być może, a więc 
co gmina czyni po za tem, jest poruczonym 
zakresem działania* — To nie jest samorząd, 
gminy są tylko sługami, pachołkami tego 
Rządu, wykonują co im Państwo każe, 
którą to czynność nikt nie może uznać 
jako część samorządu, lecz jako ciężar, jako 
obowiązek, który powinien być płatny a nie
wolnictwo gminy zniesione.

Skoro poruczony zakres działania nie 
jest żadnym prawem gminy i nie rozszerza 
samorządu gminnego, to gminy nie są obowią
zane to wszystko, co państwo żąda ślepo wy
konywać, ani nie są obowiązane z środków 
gminy, które są przeznaczone na własny za
kres działania, obracać na cele, które są wy
łącznie celami Państwa.

Gospodarka taka od roku 1862 za po
mocą dodatków do podatków dokonywana, 
które dochodzą nieraz do niebywałej wysoko
ści, jest zgubą dla gminy i kraju. Skarb 
państwa ubytek może pokryć w inny sposób 
n. p. przez rozłożenie tegoż na szersze war
stwy — gdzie obecnie te koszta opłacają 
pojedyncze gminy i dlatego nakładają nad
mierne dodatki na mieszkańców.

Ze względu na to, że poruczony zakres 
działania nie jest w interesie gminy, lecz 
w interesie Państwa; zapytujemy Jaśnie W. 
Pana Komisarza Rządowego, czy c. k. Rząd 
nie raczy w jak najkrótszym czasie, bądź w dro
dze rozporządzenia, bądźw drodze konstytu
cyjnej unormować wynagrodzenie gminom za 
sprawowanie czynności przez państwo przeka
zanych gminom.

Interpelujący 
Krempa m. p.

Wójcik, Bojko, Styła, Milan, Bernadzikowski, 
Data, Hamorak, Winniczuk, Warzecha, Maiss,
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Kramarczyk, Klemensiewicz, Kulczycki, Oku
niewski.

Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu.

Na dniu 12. lutego 1897 zapadła uchwa
ła  Wysokiego Sejmu tej treści:

Wzywa się c. k. Rząd do obniżenia 
ceny soli kuchennej w ten- sposób, ażeby po 
uregulowaniu sprzedaży tejże — konsument 
nie płacił więcej jak 10 centów za kilogram 
soli kuchennej.

Gdy mimo zapadłej uchwały wysokiego 
Sejmu, cena soli kuchennej dotąd nie jest 
zniżona, a ludność naszego kraju żali się cią
gle na wygórowane ceny soli, zapytują się 
podpisami: Czyli Wysoki c. k. Rząd stoso
wnie do objawionego życzenia zniży cenę soli 
kuchennej i czyli i kiedy życzeniu Wysokie
go Sejmu względnie życzeniu ludności kraju 
naszego stanie się zadość.

Interpelant
Szwed.

Średniawski, Bernadzikowski, Krempa, Data, 
Warzecha, Bojko, Wójcik, Hamorak, Okunie

wski, Winniczuk, Wachnianin, Kulczycki.

Interpelacya 
do Wysokiego Wydziału krajowego we 

Lwowie.
Ponieważ zdarza się bardzo często, że 

Magistraty większych miast udzielają włóczę
gom różnym, przybywającym do miasta — 
jednorazowych wsparć, niby wsparcie na ko
szta podróży zwrotnej do gminy przynale
żności; — tymczasem zdarza się, że indywi- 
dyum pobrawszy z Magistratu zapomogę, któ
rą później gmina przynależności ma zwrócić, 
zupełnie z miasta nie wyjeżdża, — pieniądze 
otrzymane trwoni i za parę dni znów nową 
zapomogę uzyskuje, która tą samą drogą zo
staje dalej zmarnowaną.

Gminy interesowane nicby przeciwko 
temu systemowi udzielania pomocy do 
marnotrawstwa i dalszego włóczęgowstwa bez 
pracy nie miały, gdyby owe szczodre Magi
straty nie domagały się później zwrotu tych
że wydatków; ponieważ ale owe Magistraty 
powołując się na ustawę o przynależności z r. 
1863 Dz. u. p. Nr. 105 i na orzeczenie Tryb. 
adm. z dnia 29. lutego 1885 1. 505 w dro
dze politycznej przez c. k. Starostwa przy
musowo od dotyczących gmin owe datki ścią
gają, jak to miało miejsce w c. k. Starostwie 
bialskiem z gminą Osiekiem i gm. Grójec, gdzie 
Magistrat krakowski udzielając jednej i tej samej 
osobie zapomogi na podróż, jak Rudolfowi Ka- 
jorowi i Janowi Przybyłe, — osoby te zupeł
nie z Krakowa nie wyjechały, ani do gminy 
przynależności nie powrócił/, pomimo wysła
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nia osobnego posłańca do sprowadzenia 
Kajora do gminy przynależności. . j

Ponieważ z ustawy o przynależności 
zaopatrzeniu ubogich nie wynika; aby g®' 
przynależności była obowiązaną z fundusz 
ubogich utrzymywać kogoś poza granicą * 
snej gminy, dlatego podpisani zapytują 
soki Wydział krajowy, czy- nie raczyłby ® * 
odnieść do wszystkich Magistratów miejskie ' 
a szczególnie Lwowa i Krakowa, by wyda 
tego rodzaju na koszta podróży do 
przynależności w gotówce nie udzielały, *t0 
re żadnego skutku nia odnosi, tylko prZ.® 
zakupienie gotowego biletu jazdy do naj®1̂  
szej stacyi pod dozorem swoich organów P°* 
licyjnych, tylko przy wsiadaniu do wagon 
tego rodzaju wysyłkę dokonać;

a nareszcie zwrócić uwagę tymże Ma®1'  
stratom, że gminy przynależności z fundusz 
ubogich nie mogą być pociągane do stałeg 
zaopatrzenia i utrzymywania biednych P°za 
granicami własnej gminy, tylko wyłączD,e 
znajdujących się w siedzibie gminy przyua' 
leżnej.

Lwów, dnia 28. czerwca 1901.
Interpelant: 

Kramarczyk m. p>
Średniawski, Bernadzikowski, Szwed, Krempa, 
Winniczuk, Karatnicki, Kulczycki, Wachnia* 
nin, Wójcik, Wiśniewski, Potoczek, Warzecha, 

Data, Okuniewski.

Sekretarz p. U rbański, (czyta):

Interpelacya 
do wysokiego c. k. Rządu.

Na regulacyę rzeki Soły wstawia się rok 
rocznie od roku 1898 do budżetu krajowego 
po 80.000 koron, a fundusz państwowy i me
lioracyjny ma się przyczyniać rocznym dat
kiem około 120.000 koron.

Zważywszy, że roboty około regulacyi 
tej rzeki idą dotąd żółwim krokiem, bo we
dług odezwy Wysokiego c. k. Namiestnictwa 
z dnia 22. listopadi 1900 L. 113.340 i z d.
17. lipca 1900 L. 54758 koszta zarządu i 
pomiaru w r. 1899 wynosiły ogólnie 37.355 
K. 90 groszy, a koszta wykonanych budowli 
regulacyjnych a mianowicie przekopy trzech 
szutrowisk i poprawy trzech tam, wynosiły 
w roku 1899 tylko 808'J K. 34 gr. (a roczny 
fundusz regulacyjny wynosi 200.000 koron.)

Zważywszy dalej, że rzeka Soła robi 
rok rocznie wielkie spustoszenia, a ostate
cznie w dniu 22. czerwca b. r. zrządziła 
w gruntach i ziemiopłodach uboższemu ludo
wi wielkie szkody.

Zapytują przeto podpisani, kiedy budo
wy regulacyi rzeki Soły systematycznie roz-
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! £ *  będą i nadbrzeżna ludność od wyle
ni- WOtty i wynikających stąd szkód uwol- 

zostanie.
Interpelant 

Szwed m. p.
tr
. tarczyk, Data, Warzecha, Potoczek, Sre- 
j, awski, Krempa, Winniczuk, Bojko, Wójcik 

Uiorak, Kulczycki, Okuniewski, Wachnianin, 
Bednarski.

Wniosek.
. Wysoki Sejm uchwałą z dnia 4. maja 

°0 uznał kolej Podgórze-Myślenice-Lubień
użyteczną i potrzebną, zarazem poleci] 

ydziałowi krajowemu, ażeby po myśli §. 56. 
atutu Banku krajowego przeprowadził co do 

.^lansowania z koncesyonaryuszem i Ban- 
leju krajowym rokowania potrzebne i na 

^  łiższej sesyi sejmowej zdał sprawę 
"'łaściwemi wnioskami.

, Już z ducha ustawy krajowej z dnia 
'• maja 1893 wynika, że należy przede- 

. Szystkiem te koleje popierać, dla których 
,nteresanci zabezpieczą ]|, część kosztów 
Udowy.

Zważywszy, że z pomiędzy propouowa- 
.Jch kolei, w programie przez Radę kole
jową i Wydział krajowy Wysokiemu Sejmowi 
podłożonemu, jedynie na kolej Podgórze- 
Myślenice-Lubień, interesowana ludność zobo- 
^ z a ła s ię  gwarancyami zabezpieczyć ’|g część 
®°sztów budowy, co jest najlepszą miarą jej 
*°uiecznej potrzeby;
, . zważywszy, że z wybudowanych już ko 
jei przy pomocy funduszu krajowego ren- 
ują się koleje w zachodniej Galicyi, co jest 

Wskazówką, że tam je budować należy.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Budowę kolei Podgórze-Myślenice- 

Lubień uznaje Sejm za naglącą i dla tego 
^stawia ją zaraz na 2-gim miejscu mającego 
8l§ uchwalić programu kolejowego.

2) Upoważnia się Wydział krajowy do 
objęcia na rzecz kraju akcyi zakładowych za 
i >000.000 koron.

Lwów, dnia 28. czerwca 1901.
Wnioskodawca: 

Średniawski. w. r.

Krempa, Bernardzikowski, Wójcik, Kramar
czyk, Okuniewski, Szwed, Warzecha, Winni- 
Czuk, Bednarski, Romanowicz, Wodzicki, 
Kojko, Maryewski, Rayski, Maiss, Hamorak, 
Kata, Małachowski, Klemensiewicz, Słotwiński.

M arszałek. Interpelacye te udzielę p. 
komisarzowi rządowemu a jedną Wydziałowi 
krajowemu zaś pierwsze czytanie wniosku p.

Średniawskiego umieszczę na porządku dzien
nym najbliższego posiedzenia. Proszę p. Se
kretarza o odczytanie spisu petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta spis 
petycyj wniesionych po dzień 28. czerwca
1901.)
904. L. s. 1127. Gmina Słoboda złota pow. 

Brzeżany pp. Oleśnickiego przeciw 
włościom rentowym do kom. włości 
rent.

905. L. s. 1128. Gmina Kozłowa powiat 
Stryj p. t. p. j. w. do kom. włości 
rent.

906. L. s. 1129. Gmina Słoboda złota pow. 
Brzeżany p. t. p. j. w. do kom. włości 
rent.

907. L. s. 1130. Gmina Chorostków p. t. j. 
w. do kom. włości rent.

908. L. s. 1131. Gmina Bosyry powiat Hu- 
siatyn p. t. p. j. w. do kom. włości 
rent.

909. L. s. 1132. Gmina Dernów pow. Ka
mionka p. p. Okuniewskiego j. w. do 
kom. włości rent.

910. L. s. 1133. Gmina Niestanice pow. Ka
mionka p. t. p. j. w. do kom. włości 
rent.

911. L. s. 1134. Gmina Wróblik królewski
pow. Krosno p. t. p. j. w. do kom.
włości rent.

912. L. s. 1135. Gmina Kołówka p. t. p. j. 
w. do kom. włości rent.

913. L. s. 1136. Chiszczewice p. t. p. j. w. 
do kom. włości rent.

914. L. s. 1137. Gmina Lukowe pow. Lisko 
p. t. p j. w. do kem. włości rent.

915. L. s. 1138. Gmina Olszanica pow. Zło
czów p. t. p. j. w. do komisyi włości 
rent.

916. L. s. 1139. Gmina Sokole powiat Ka
mionka p. t. p. j. w. do komisyi włości 
rent.

917. L. s. 1140. Gmina Rażniów p. p. Nie- 
byłowca j. w. do komisyi włości 
rent.

918. L. s. 1141. Gmina Horożanka pow. Pod
hajce p. p. Niebyłowca przeciw wło - 
ciom rentowym do komisyi włości 
rent.

919. L. s. 1142. Gmina Markopal pow. Bro- 
• dy p. p. Barwińskiego j. w. do komisyi

włości rent.
920. L. s. 1143. Stowarzyszenie „Przyjaźń" 

we Lwowie p. p. Piłata o założenie 
biura pośrednictwa pracy do kom. ad
ministracyjnej.

921. L. s. 1144. Stowarzyszenie „Jedność" 
we Lwowie p. t. p. j. w. do kom. admi
nistracyjnej.
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922. L. s. 1145. To samo p. t. p. o zaprowa
dzenie monopolu wódczanego do kom. 
podatkowej.

923. L. s. 1146. Stowarzyszenie „Przyjaźń" 
we Lwowie p. t  p. j. w. do kom. po
datkowej.

924. L. s. 1147. Gmina Brzeziny p. p. Krem- 
pę przeciw gminom zbiorowym do kom. 
gminnej.

925. L. s. 1148. Gmina Paszczyna powiat 
Ropczyce p. t. p. j. w. do komisyi 
gminnej.

926. L. s. 1149. Gmina Bortiatyn pow. Mościska 
p. p. Okniewskiego j. w. do komisyi 
gminnej.

927. L. s. 1150. Rękodzielnicy złączonych czte
rech korporacyj w Jarosławiu p. p. Jahla o 
zmianę ustawy przemysłowej do kom. 
przemysłowej.

928. L. s. 1151. Zwierzchność gminna w Za
leszczykach starych p. p. Chamca o przy
jęcie na fundusz krajowy kosztów utrzy
mania Zygmunta Franciszka Czernego 
w Czerniowcach do Wydziału krajo
wego.

929. L. s. 1152. Grono nauczycielskie wKo- 
pyczyńcach p. p. Romanowi cza o ure
gulowanie stosunków służbowych i po
borów nauczycieli ludowych do komisyi 
szkolnej.

930. L. s. 1153. Oddział Tow. pedagogicznego 
w Dobromilu p. p. Tyszkowskiego j. w. 
do kom. szkolnej.

931. L. s. 1154. Obszar dworski dóbr Suf- 
czyny pow. Dobromil p. p. Gniewosza 
o udzielenie koncesyi na myto od mo
stów na rzece Stobnicy do kom. dro
gowej.

932. L. s. 1155. Schafer Franciszek wł. dóbr 
w Zielowie p. p. Brunickiegu w sprawie 
wymiaru podatku osobisto-dochodowego 
dla właścicieli gruntów do kom. podat
kowej.

933. L. s. 1156. Etnograficzna Komisya 
Towarzystwa im. Szewczenki we Lwo
wie p. p. Barwińskiego o subwencyę na 
etnograficzną ekspedycyę do Wydziału 
kraj.

934. L. s. 1157. Koło c. k. Konserwatorów 
Galicyi wschodniej we Lwowie p. t. p. 
o subwencyę na restauracyę obrazów i 
portretów historycznych kościoła rzym. 
kat. w Żółkwi do Wydziału krajo
wego.

935. L. s. 1158. Koło włościańskie Rady po
wiatowej w Tarnobrzegu p. p. Krempę 
o zmianę ustawy rybackiej do komisyi 
administracyjnej.

936. L. s. 1159. To samo p. t. p. o utwo
rzenie banku parcelacyjnego do 
budowlanej. .

937. L. s. 1160. Gmina Kamienica pow- 
manowa p. p. Wodzickiego o zapom e 
na budowę szkoły do kom. szkolnej-

938. L. s. 1161. Oddział tow. ped. Rudk1' 
Komarno przez posła Rayskiego 
zmianę ustaw szkolnych i polepsz® 
płac nauczycielskich do kom. szkolu J-

939. L, s. 1162. Gmina Radzieszów i
p. p. Czecza o budowę trwałego 1009 
na Sk8 winie w Radzieszowie za PrẐ  
czynieniem się gminy kwotą 400 &• 
do kom. drogowej.

940. L. s. 1163. Rękodzielnicy stow. prze®- 
„Zjednoczenie" w Dubiecko o zmia®* 
ustawy przemysłowej p. p. Tyszkowskieg 
do kom. przemysłowej.

941. L. s. 1164. Gmina Pietnice pow. 
bromil p. t. p. o bezzwrotną zapomog? 
1576.48 h. na resztę kosztów budowy 
szkoły do Wydziału kraj.

942. L. s. 1165. Gmina Koniuchy pow- le
żanko wice p. t. p. o zapomogę na bu
dowę cerkwi do Wydziału kraj.

943. L. s. 1166. Gmina i obszar dworski 
Brylińce pow. Przemyśl p. t. p. o przy
dzielenie do okręgu sądowego i podat
kowego w Przemyślu do komisyi pra
wniczej.

944. L. s. 1167. Wydział pow. Dobromil P- 
t. p. o wypłatę zasiłku na płacę leka
rzy okręgowych za r. 1898 do Wydziału 
kraj.

945. L. s. 1168. Nauczyciele lud. w Bochni 
p. p. Maissa o zrównanie płac nauczy
cielskich z poborami urzędników państw- 
XI. X. IX. i VIII. rangi do komisyi 
szkolnej.

946. L. s. 1169. Przechniewicz z Medwec- 
kich Krystyna p. t. p. o policzenie 9 
lat służby po dwu letniej przerwie do 
kom. szkolnej.

947. L. s. 1170. Berger Bolesław kond. dróg 
krajowych p. p. W. Niezabitowskiego 
o zaliczkę 1200 K. miesięcznie zwrotną 
— do Wydz. kraj.

948. L. s. 1171. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Bóbrce p. t. p. o subwen- 
cyę — do Wydz. kraj.
M arszałek. Do tej petycyi zażądał 

głosu p. Witołd Niezabitowski. Udzielam mu 
głosu.

P. Witołd N iezabitow ski. Wiadomo 
powszechnie jak pożyteczną jest działalność 
towarzystw sokolich po małych miasteczkach 
i na jakie trudności finansowe takie towa-
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}y!ifWa. bywają narażane, zwłaszcza w ma-
311 Ciasteczkach.

towHr̂ 0 właśnie towarzystw należy
dnośr^ffW° S0*£0̂ e w Bóbrce. — Mimo tru- 
(j0br 1 bnansowych wszakże, towarzystwo to 

zobowiązało sią udzielać nauki 
60toP̂ S , ^ a dziatwy szkoły ludowej 6 -kla- 
UC2J  w Bóbrce; i udziela jej faktycznie 180 
prz 10m- Nadto towarzystwo to sprawiło 
]as/.rz.^dy gimnastyczne mianowicie: maczugi, 
°pJ  1 oigżarki i t. p. dla tych uczniów, a 
bj0rCz *eg° sprawiło towarzystwo także u- 

y dla 40 najbiedniejszych uczniów.
Ha że tafiie usiłowania zasługują
do ^ P arcie i dlatego zasyłam gorącą prośbę 
8qi j ysokiej Izby, aby petycya Towarzystwa 
»8i°  eS° w Bóbrce przychylnie mogła być
“Ctwioną.

8r- Sekretarz p. U rb a ń sk i (czyta dalej 
Petycyi).
L. s. 1172. Adolf Grochowalski p. p. 
Merunowicza o wynagrodzenie za stu- 
dyum kanału San* Dniestr — do kom.

95n p ^ y j ^ j -• L. s. 1173. Kuśniczenko Michał, kie
rownik szkoły w Jezierzanach p. t. p. 
o wynagrodzenie płacy z mocy ust. z
6 . lipca 1899 nr. 85 d. u. k. —  do 

g kom. szkolnej.
*• L. s. 1174. Medwecka Władysława, wdo

wa po nauczycielu Niżankowice p. t. p. 
o zaopatrzenie dla siebie i dzieci — 

9 do kom. szkolnej.
L. s. 1175. Zarewicz Włodzimierz p. p. 
Żardecki o stałą zapomogę — do Wydz. 

q kraj.
3- L. s. 1176. Pow. Zarząd kółek rolni

czych w Łańcucie p. t. p. o roczną sub
wencyę i jednorazowy zasiłek na pow. 
zakład hodowli drzewek owocowych — 
do Wydz. kraj.
L. s. 1177. Gmina m. Przeworsk, p. t. p. 
o odpisanie zaległej prestacyi na płace 
nauczycieli i obniżenie jej — do kom. 
szkolnej.

0J). L. s. 1178. Rykała Jan, nauczyciel w 
Lackim p. p. Stojałowskiego o uregu
lowanie poborów nauczycieli — do kom. 
szkolnej.

fi6* L. s. 1179. Petters Amalia w Sokalu 
p. p. W. Krainskiego o zapomogg — 
do Wydz. kraj. 

fi 7. L. s. 1180. Wydział pow. w Dolinie p. p. 
Niebyłowca, o przyspieszenie kreowania 
Sądu pow. w Wełdzirzu — do kom. 
prawnej.

fi8. L. s. 1181. Wojtech Wilhelmina, Sę
dziszów p. p. J. Michałowskiego o je
dnorazową zapomogg — do Wydziału 
krajów.

959. L. s. 1182 . Nauczycielstwo okr. Kossow
skiego p. p. Filipa Zaleskiego o zrów
nanie z XI, X i IX rangą urzędników 
państwowych — do kom. szkolnej.

960. L. s. 1183. Gmina m. Buczacza p. p. 
Cieleckiego o nadanie prawa wyboru 
posła na Sejm z kuryi miejskiej wraz 
z Trembowlą — do kom. administr.

961. L. s. 1184. Gmina m. Przemyślany p.p. 
Romana Potockiego o bezprocentową 
pożyczkę 30.000 K. — do Wydziału 
krajów.

962. L. s. 1185. Nauczycielstwo okr. szkol. 
Sambor p. p. Ochrynowicza o urególo- 
wanie płac nauczycielskich — do kom. 
szkolnej.

963. L. s. 1186. Głowacki Emilian, opiekun 
mał. Chaszczyńskiej p. t. p. o przedłu
żenie dodatku na wychowanie do 24 
lat — do kom. szkolnej.

964. L. s. 1187. Wołoszyński Modest, p. p- 
Dworskiego o zapomogę — do Wydz- 
krajów.

965. L. s. 1188. Gmina miasta Halicza p. p- 
Bojkę o poprawę przepustów kolei czer- 
niowiecko-jasskiej — do kom. kolejowej.

966. L. s. 1189. Januszewicz Marya p. p. 
Bojkę, o wyższą pensyę i zapomogę — 
do Wydz. kraj.

967. L. s. 1190. Muszyński Jan, Drohobycz 
p. p. Bojkę o przyjęcie na fundusz kra
jowy kosztów leczenia córki jego w 
kwocie 52-80 k. — do Wydz. kraj.

968. L. s. 1191. Ostrowska Olga, Kołomyja 
p. p. Witosławskiego o zapomogę na 
wychowanie dzieci — do Wydziału 
krajów.

869. L. s. 1192. Towarzystwo pedag. Koło
myja, p. t. p. o przyznanie nauczyciel
stwu 3 najniższych klas rangi urzędn. 
państw. — do Wydz. kraj.

970. L. s. 1193. Gmina m. Kołomyji, p. t. p.
0 pomoc do budowy szkół ludowych — 
do Wydz. kraj.

971. L. s. 1194. Wydziały pow. Jasło, Pilzno
1 Ropczyce p. p. Z. Jaworskiego o bu
dowę kolei Jasło-Konieczna, Jasło- 
Pilzno-Dębica — do kom. kolejowej.

972. L. s. 1195. Naganowski Mieczysław w 
Wołowcu p. p. E. Michałowskiego o 
policzenie 18 lat 22 dni służby przed 
kwalifikacyą do emerytury — do kom. 
szkolnej.

978. L. s. 1196. Rydlińska Teofila, Kraków, 
p. p. Paszkowskiego o subwencyę na roz
szerzenie szkółki froeblowskiej lub je
dnorazową zapomogę — do Wydziału 
krajów.
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974. L. s. 1197. Konopka Jan w Breniu, p.
p. Męcińskiego regulacyę o Oleśnicy i
budowę szluz — do kom. gosp. kraj.
M arszałek. Do tej petycyi prosił o 

głos p. Męciński. Udzielam mu głosu.
P. M ęciński. Stosując się do uwagi 

JE. p. Marszałka aby przy popieraniu pety
cyj nie wchodzić w stronę merytoryczną tych
że, ograniczę się tylko do kilku słów. Pety- 
cya którą poprzeć zamierzam spowodowaną 
została wypadkami ostatniej chwili, a miano
wicie skutkiem niewielkiej ale w wielu oko
licach kraju dotkliwie odczuwać się dającej 
klęski powodzi. Powód, dla którego powódź 
nastąpiła w tych kilku gminach, jest ten, że 
będąca w toku regulacya pod kierownictwem 
Wydziału krajowego zostająca, z powodów 
zapewne od Wydziału krajowego niezależnych, 
niemniej jednak dla stron interesowanych 
bardzo przykrych, nie została należycie wy
kończoną, a mianowicie nie została zbudo
waną śluza. Otóż kilka gmin i obszarów 
dworskich, które w zupełności datek konku
rencyjny zapłaciły, zostały zatopione wodą i 
to w takich miejscowościach, gdzie przed re- 
gulacyą nigdy wody nie było.

Naturalnie położenie tych opodatkowa
nych jest nader przykre, tem bardziej, że 
dopełnili oni w zupełności swych zobowiązań 
na założenie spółki wodnej, a mimowoli zo
stali zatopieni. Na nikogo nie chcę tu skła
dać winy, jednak faktem jest, że niezbudo- 
wanie śluzy wypadek ten spowodowało.

Petycya ta została słusznie przydzieloną 
komisyi gospodarstwa krajowego, więc ja tylko 
zanoszę prośbę, aby komisya, po stosownem 
porozumieniu się z Wydziałem krajowym 
jeszcze na bieżącej sesyi tę sprawę załatwiła 
i Wysokiej Izbie do uchwały przedstawiła. 
Byłoby bowiem rzeczą dla interesowanych 
bardzo przykrą gdyby po raz drugi wypadek 
taki miał się zdarzyć a do tego łatwo przyjść 
może przy bardzo nierównych opadach atmo
sferycznych u nas. Rzecz ta wymaga tem 
szybszego załatwienia, że sprawa budowy ślu
zy nie jest tak wielkiego finansowego znacze
nia i parę tysięcy koron ochroniłoby gminy 
te od dotkliwych szkód.

Więc proszę, aby petycyę tę w myśl 
propozycyi biura marszałkowskiego odesłać 
do komisyi gospodarstwa krajowego i aby ko
misya ta jeszcze na tej sesyi złożyła Wys. 
Sejmowi o niej sprawozdanie szczegółowe 
Wysokiej Izbie.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta dalej 
spis petycyi).
975. L. s. 1198. Koło włościańskie Rady

pow. w Tarnobrzegu p. p- Krempę o

przypuszczenie do konkurencyi kości ^
nej wszystkich właścicieli gruntów « 
rafii i urzędników przez państwo. ^
do kom. administracyjnej. . s

976. L. s. 1199. Ciż p. t. p. o wciągnij® (
kęp do katastru i uwzględnienie ® j
przy wydzierżawianiu polowań — i
kom. administracyjnej,

977. L. s. 1200. Ciż p.t.p. o przechód po wała? > 
Wisły, Sanu, Eęgu i Trześniówki i zC'e. 
sienie kar zań — do kom. petycyj^'

978. L. s. 1201. Gmina Polanka pow. Myśle" 
nice p. p. Średniawskiego o zasiłek 1̂  
pokrycie płacy nauczyciela — do “ J* 
działu krajowego.
M arszałek. Do tej petycyi udziela® I 

głosu p. Sredniawskiemu.
P. Ś redn iaw ski. Gmina Polanka w P°' 

wiecie myślenickim posiada od szeregu ® 
własną szkołę — od niepamiętnych naw®1 
czasów.

W roku 1894 została szkoła ta zreor* I 
ganizowaną.

Ponieważ miała budynki nieodpowiednie) I 
przeto kazano jej poprzednio zbudować inne- 
Na ten budynek zaciągnęła gmina ta kilka j 
tysięcy długu w kasie oszczędności. Na utrzy' 
manie nauczyciela przyjęła gmina zobowiążą* I 
nie dobrowolne płacenia 189 zł. rocznie, j8'  
koteż dostarczania 6 sągów drzewa na opał I 
i obsługę szkoły.

Muszę zwrócić uwagę na to, że jest to 
gmina bardzo maleńka.

Zobowiązanie tej gminy Rada szkolna 
obniżyła na 166 zł. 98 ct., co jednak zawsze 
czyni 23%  dodatków do podatków, a doli* I 
czywszy do tego raty na spłatę długu, który 
gmina zaciągnęła na rzecz budynku szkolnego 
oraz obsługę i opał, wychodzi na to, że gmi
na ta płaci 75°/o dodatków na rzecz szkoły- I 

Fundusz gminy wystarcza wprawdzie na I 
skromne pokrycie kosztów administracyi gmin- I 
nej tak, że z tego tytułu gmina żadnych wy- I 
datków nie ma ale prócz tego musi płacić 
jeszcze i to przez 4 lata 250‘0 na konkuren- I 
cyę kościelną. Dość na tem, że gmina ta pła- J 
ci 100°|o dodatków. I

Od szeregu już lat zakondykowano jej 
dodatki do podatków na cele szkolne a mimo I 
to są ogromne zaległości, bo te dodatki nie 
wystarczają na pokrycie potrzeb.

Zalega już 6 rat pożyczki w sumie 
1.030 zł. i procenta zwłoki około 280 zł.
Są to tak straszne zaległości i obciążenia, 
że mogą gminę doprowadzić do ruiny, bo 
większych dodatków już nakładać nie można, 
gdyż grunta tam są liche i już dziś chwieją 
się niektóre gospodarstwa w tamtejszych 
gminach.
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(]0>. Ponieważ ta gmina nie wystylizowała 
Pros • sw°jej Petycyi. a w osobnem piśmie 
Vfie 1 IDn*e> a^yni stosunki tamtejsze wyjaśnił, 
82am P°zw°iiiem sobie zabrać głos i upra- 
gtni ’ Wysoki Sejm raczył zwolnić tę 
i wnS od wszelkich dobrowolnych zobowiązań 
j]n .Raczyć jej tylko z ustawy należące się 

atki na rzecz szkoły.
8 . Sekretarz p. U rbańsk i (czyta dalej 
P,s petycyi).

• L. 8. 1202. Wydział powiatowy w Rawie 
P- P- Górkę o przyspieszenie regulacyi 
dopływów Bugu a mianowicie Raty i 
Sołokiji — do kom. gospodarstwa kra
jowego.

, M arszałek. Do tej petycyi prosił o '
08 P- Górka. Udzielam mu głosu. 

gj P. Górka. Wysoka Izbol Ośmieliłem
J* prosić o głos celem poparcia petycyi 

?'*y powiatowej powiatu rawskiego w spra
li ® przyspieszenia regulacyi dopływów Bugu 
da.ty i Sołokiji. Taka sama petycya Wy- 
. latu Rady powiatowej w Rawie wpłynęła 
? Wysokiej Izby już zeszłego roku, lecz 
estety załatwioną nie została.

Teraz zaś ponawia Rada powiatowa
. °ją prośbę a ja popierając ją, proszę usil- 
*e> aby komisya jeszcze w tej sesyi sprawo
wanie swoje przedłożyła.

. Ograniczam się tylko do nadmienienia,
^ jeszcze przed 10 laty to jest w roku 1891 
wydział krajowy wysłał komisyę na miejsce, 
lora plany sporządziła i wszystko przygoto- 
a*a, i przyrzeczono wówczas Wydziałowi 

Powiatowemu, że regulacya najpóźniej do roku 
°98 uskutecznioną zostanie. Pomimo tego 
prawa do dziś ani na krok naprzód nie po
topiła.

Kończąc proszę o przychylne załatwie
ni® tej petycyi, tem bardziej, żo około 70 
ajlometrów kwadratowych łąk i pól z powodu 
Nieuregulowania tych dopływów przez znaczną 
Cz6ść roku stoi pod wodą.

Sekretarz p. U rbański (czyta dalej 
8Pis petycyj.)
a°0. L. s. 1203. Gmina Mielnica p. p. Bor

kowskiego o zapomogę dla pogorzel
ców — do Wydziału krajowego.

M arszałek. Do tej petycyi prosił 
0 głos p. Borkowski. Udzielam mu głosu

P. B orkow ski. Wysoki Sejmie 1 Dnia 
24. maja br. wybuchł w Mielnicy pożar, który 
Niszczył całą ulicę w tem miasteczku bo 
°koło 620 kilka domków.

Wiadomą jest rzeczą, że jak raz takie 
Niszczenie nastąpi w naszych miasteczkach, 
ludność nie jest już w stauie podnieść się 
2 ogromnego upadku.

Dlatego upraszam, aby Wysoki Sejm 
raczył przychylnie załatwić tę petycyę i uchwa-

bć jakąś zapomogę. Nie stawiam żadnej cy
fry i proszę, by petycyę gminy Mielnica ode
słano do Wydziału krajowego.

M arszałek. Taki sam jest wniosek 
i kancelaryi sejmowej

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta dalej 
spis petycyj).
981. L. s. 1204. Nunberg Józefa w Stryju 

p. p. Trzecieskiego o jednorazowy do
datek na pokrycie długów po synie le
karzu okręgowym w Synowódzku — 
do Wydziału krajowego.

982. L. s. 1206. Artwiński Stanisław dyeta- 
ryusz oddz. rachunk. Wydziału kraj. 
przez Wydział krajowy o veniam aeta- 
tis — do kom. petycyjnej.

983. L. s. 1207. Towarzystwo ruskich rze
mieślników „Zorja“ we Lwowie p. p. 
Sawczaka o subwencyę — do Wydziału 
krajowego.

984. L. s. 1208. Towarzystwo Ruska Bursa 
rzemieślnicza i przemysłowa we Lwo
wie p. t. p. o subwencyę — do Wy
działu krajowego.

985. L. s. 1209. Towarzystwo „Szkilna Po- 
micz“ we Lwowie p. t. p. j. w. — do 
Wydziału krajowego.

986. L. s. 1210. Gmina Cisów pow. Dolina 
p. p. Niebyłowca o ubezpieczenie brze
gów rzeki Sukiela — do kom. gospodar
skiej.

987. L. s, 1211. Gmina Kosów stary pow. 
Kosów p. p. Obeśnickiego o wprowadze
nie nowo wybranej Rady gminnej w urzę
dowanie — do kom. gminnej.

988. L. s. 1212. Towarzystwo gminne „So
kół" w Kopyczyńcach p. p. Cieleckiego 
o zapomogę — do Wydziału krajowego.

989. L. s. 1213. Zarząd gł. Towarzystwa 
Kółek rolniczych we Lwowie p. t. p. 
o podwyższenie subwencyi na cele han
dlowe Towarzystwa.

990. L. s. 1214. Gmina miejska Szczucin p. 
p. Lubomirskiego o zaliczenie jej do 
rzędu miejscowości objętych ustawą z 3. 
lipca 1896 dz. u. k. 51. — do kom. 
adm.

991. L. s. 1215. Floryan Jan nauczyciel 
w Bieganicach p. p. Paszkowskiego 
o wsparcie — do Wydziału krajowego.

992. L. s. 1216. Wydział powiatowy w So
kalu o zmianę §. 19. ordynacyi wybor
czej powiatowej — do Wydziału krajo
wego.

993. L. s. 1217. Tarnawiecka Wanda we 
Lwowie p. t. p. o subwencyę na dalsze 
kształcenie się w śpiewie — do Wy
działu krajowego.

994. L. s. 1218. Gmina Mikuliczyn pow. Na
dworna p. t. p. o zapomogę dla do-

S35
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tkniętych powodzią — do Wydziału 
krajowego.

995. L. s. 1210. Mieszkańcy gminy Maryam- 
pola miasta i okolicy p. p. Winniczuka 
w sprawie utworzenia komunikacyi na 
drodze Tustań-Pobrzeże — do kom. 
drogowej.
M arszałek. Do tej petycyi prosił o głos 

p. Winniczuk. Udzielam mu głosu.
P. W inn iczuk . Wysoka Pałatol Powit 

stanisławiwskij jest okołyciu naddnistriańskoju, 
w kotrij to okołycy nad Dnistrom, koło Ma- 
ryampola łeżat 12 hromad i odno mistoczko 
Maryampol. Jesły woda wylije,] tohdy selany 
tych hromad i miszczany z toho mistoczka 
ne majut zwidky nawit sobi oden bochonok 
chliba kupyty z toj pryczyny, szczo brak jest 
mostu na rici Dnister.

Rika taja okrużaje tii hromady, a koły 
wylije, hromadiane sut bezsylni. Selany i mi
szczany tak zubożyły, szczo ne majut’ z wid- 
ky mist budowaty, a Wysoke Prawytelstwo 
i Wysokij Wydił krajewyj ne łaskawi pry- 
czynyty sia do pobudowania toho mostu.

Z toho powodu proszu, szczoby Wysoka 
Pałata buła łaskawa prychyłyty sia do toj 
petycyi, i proszu o widosłanie jeji do komi
syi dorohowoj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta dalej spis 
petycyj).
996. L. s. 1220. Gmina miasta Sokala p. p. 

Wachnianina o założenie szkoły real
nej — do kom. szkolnej.
M arszałek. Do tej petycyi prosił o

głos p. Wachnianin. Udzielam mu głosu.
P. W achnianin . Wysokij Sojme: Hro- 

mada Sokal ne perszyj raz prosyt’ o zasno- 
wanie no woj szkoły, teper zaś prosyt o za- 
snowanie szkoły realnoj.

Misto Sokal nałeżyt do tych hromad, 
kotre na ciły proświty bohato hrosza dajut, 
bo utrymuje dosy 2 szkoły semo klasowi, 

■i try szkoły narodni a seminarya uczytelska 
rozwywaje sia tam duże krasno.

Jesły narikaje sia, szczo u Lwowi jest 
wełyke propownenie w szkołach serednych, 

to skażu, szczo 260 ditej prychodyt z toho 
powita do Lwowa. Jesłyby otże w Sokali bu
ła szkoła realna, toby ona widtiahnula z Lwo
wa toj element.

Dlatoho proszu chotiaj sia sprawa 
jest jasna, bo i Rada szkilna se pryznała, 
szczoby siu petycyju widosłaty do komisyi 
szkilnoj i szczoby Wysoka Pałata po możn o- 
sty uwzhladnyła proszenie m. Sokala.

Sekretarz p. U rbański (czyta dalej 
spis petycyj).
997. L. s. 1221. Wydział powiatowy w Pil- 

znie p. p. Paszkowskiego o zapomogę

ele-dla gmin nawiedzionych klęskami 
mentarnemi — do Wydziału krajom 
M arszałek. Do tej petycyi prosił o g 

p. Sękowski. Udzielam mu głosu. .,
P. Sękow ski. Wysoka Izbo! 

pilzneński został 4 krotnie nawiedzony P® 
rem w jednym tygodniu. Na tę ostatnią »» 
skę pożaru, który nawiedził powiat w os 
nim tygodniu, chcę zwrócić uwagę Wys®“ , 
Izby, zwłaszcza, że w zeszłym roku pan®* . 
dotkliwy przednówek. Ograniczyć się cbof 
muszę w mojem przemówieniu i w mer 
sprawy nie wchodzę, a prosiłem o głos tJ* > 
dla tego, aby wykazać, że jest to wypa® 
rzeczywiście wyjątkowy, że gminy, które teg 
roku zostały nawiedzone 4 krotnym pożar®‘ ’ 
cierpiały zeszłego roku na przednówek, ist̂  
tnie na wyjątkową pomoc zasługują. .

Dlatego gorąco popieram tę petycy? 
proszę o pomoc dla tych gmin.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta dalej sPlS 
petycyj).

998. L. s. 1222. Oddział Towarzystwa P®' 
dagogicznego w Tarnowie p. p. 
hingera o zrównanie płac nauczyc*e 
lud. z płacami urzędników państw® 
wych trzech najniższych' rang — 
kom. szkolnej.

999. L. s. 1223. Papara Jadwiga przewód*1*', 
cząca Towarzystwa św. Salomei op*e. 
nad wdowami i sierotami we Lwo '̂* 
p. t. p. o subwencyę — do Wydzi8* 
kraj.

1000. L. s. 1224. Zjednoczone galicyjsk* 
Towarzystwa dla gospodarstwa i pszcz®* 
nictwa we Lwowie p. p. Barwińskief?® 
o podwyższenie subwencyi — do Wy* 
działu krajowego.

1001. L. s. 1225. Redakcya „Bartnika _ 
wego“ we Lwowie p. t. p. o subwe*1' 
cyę — do Wydziału krajowego,

1002. L. s. 1229. Martyniec Józef kwiesk®' 
wany nauczyciel w Niegowcach p. J" 
Okuniewskiego — do kom. szkolnej

1003. L. s. 1230. Wydział powiatowy w R®' 
hatynie p. p. Klemensa Dzieduszycki®' 
go w sprawie kreowania szkoły rea*' 
nej w Rohatynie — do kom. szkoln®

1004. L. s. 1231. Kapuściak Jerzy nauczycie 
ludowy w Poździmierzu p. p. W. Kr®' 
ińskiego o policzenie lat służby — d® 
kom. szkolnej.

1005. L. s. 1232. Reprezentacya gminy mia' 
sta Kołaczyce p. p. Jaworskiegt o za* 
siłek dla dotkniętych w czerwcu b. " 
powodzią — do Wydziału kraj.

1006. L. s. 1233. Izba handlowa i przemy' 
słowa w Krakowie p. p. Rapaporta * 
memoryałem w sprawie dróg wodnyc** 
— do kom. wodnej.

100

*0(

101

10

dz



8. Posiedzenie z dnia 28. czerwca 1901. S51

*008.

1009.

• L- s. 1234. Ta sama p. t. p. w sprawie 
opłat miejskich od spiritusu denaturo 
wanego w Krakowie bezprawnie po
bieranych — do kom. budżetowej.
L. s. 1235. Oddział Towarzystwa pe
dagogicznego w Gorlicach p. p. Z. Ja
worskiego o uregulowanie stosunków 
służbowych i poborów nauczycieli lu
dowych — do kom. szkolnej.
L. s. 1236. Gregorowicz Matylda nau
czycielka w Majdanie górnym p. p. 
Merunowicza o policzenie lat służby — 
do kom. szkolnej.

L. s. 1237. Zarząd galic. Towarzystwa dla 
ogrodnictwa i pszczelnictwa w Koło
myi p. p. Krzysztofowicza o subwencyę 
— do Wydziału kraj.

j . M arszałek. Przystępujemy do porządku 
Z|ennego.

. . Pierwsze czytanie sprawozdania Wy
pału krajowego w przedmiocie nadania 
zPitalowi powiatowemu w Krośnie charakte- 

l^szpitala powszechnego i publicznego. (Ali.

Sprawozdawca poseł Dąmbski ma

P.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

Wydział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy odesłać to sprawo
wanie do komisyi sanitarnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
(*a kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
ż$da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
^niosek zechce rękę podnieść.# (Większość). 

®t przyjęty.
Z kolei następuje pierwsze czytanie 

Wniosku posła Zygmunta Jaworskiego o wpro
wadzenie w urzędach pocztowych , telegrafi
cznych , kolejowych i c. k. Żandarmeryi ję
zyka polskiego jako urzędowego w służbie 
Wewnętrznej.

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Jaworski Zygmunt.

P. J a w o rsk i Zygmunt. Wysoki Sej
mie !

dziś pod znakiem 
i wytężamy się w

Jakkolwiek żyjemy 
'ozwoju ekonomicznego 
tym kierunku, aby wyzyskać wszystkie korzy
ści i zdobycze ekenomiczne, mimo tego nie 
powinniśmy zapominać o prawach naszych 
politycznych i dążyć do tego, aby wykonywa
ne były te prawa, które nam zostały przy
znane.

Lat już 30 minęło, bo od dnia 4. czer
wca 1869, kiedy uznany został język polski 
jako urzędowy we wszystkich władzach w

kraju. Wczoraj odsłoniliśmy pomnik tego męża, 
który najwięcej położył zasług i najbardziej 
przyczynił się do wydania tego rozporządzenia, 
a dotąd jeszczcze są w kraju władze, miano
wicie urząd pocztowy i telegraficzny, kolej 
państwowa i c. k. żandarmerya, gdzie panuje 
język niemiecki.

Czyż nie możemy powiedzieć z Cicero- 
nem: Qousque tandem abuter patientia no- 
stra? Dopóki to będziemy znosić, że prawa 
nam przyznane nie zostają wykonywane ?

Pytam, jakiż praktyczny cel jest w tem, 
aby w urzędach wymienionych panował język 
niemiecki? Ja nie mogę dopatrzeć się ża
dnego celu, owszem stwierdzić można, że uży
wanie języka niemieckiego w tych urzędach 
naprowadza na wiele trudności, nieporozumień 
i zawikłań. Mógłbym przytoczyć na stwierdze
nie tego wiele faktów i przykładów, ale nie 
czynię tego z tego powodu, że wniosek mój 
w tej Izbie nie jest nowym.

Był już kilkakrotnie przedstawiany, w 
r. 1897 przez p. Michalskiego, w roku ze
szłym przez p. Jabłońskiego. Sądzę zatem, 
że doniosłość tego wniosku jest Wysokiej 
Izbie dość znaną i nie wymaga obszerniej
szego i wyczerpującego uzasadnidnia.

Ja zaś pozwalam sobie ponownie przed
stawić Wysokiej Izbie ten wniosek z tego 
powodu, że jestem tego zdania, że jeżeli u- 
stawicznie i konsekwentnie będziemy dopo
minać się o nasze prawa to przecież do nich 
dojdziemy. Bo i kropla wody, jeżeli ciągle 
pada ne to samo miejsce, to nawet w kamieniu 
rysę wyżłobić jest zdolną.

Myślę, że obecnie tem bardziej w tej 
części dawnej Polski obowiązkiem naszym 
jest dbać o prawa naszego języka, gdyż te 
raz właśnie w ościennem państwie język nasz 
jest na prześladowanie narażony z pominię
ciem traktatów państwowych, z pogwałceniem 
praw etycznych, a pogwałcenie to doszło już 
do tego stopnia, źe wysoko postawiona oso
bistość w tamtem społeczeństwie n>e wsty
dzi się na czele żandarmów wpaść do kościo
ła polskiego i przedsiębrać rewizyę, aby wy
śledzić, czy zacny kapłan polski nie uczył 
polskich dzieci polskiego języka.

Kończę moje przemówienie, nie zano
sząc prośby, by mój wniosek przychylnie za
łatwiono, bo jestem przekonany, że Wysoka 
Izba inaczej postąpić nie może.

Wiem, że niema Polaka, na jakiemkoi- 
wiek stanowisku i do jakiegokolwiek stron- 
nictwaby należał, któryby nie był gotów do
łożyć wszelkich starań, aby dbać o język oj
czysty i o stauowisko, jakie mu się należy 
słusznie i prawnie.

Pod względem formalnym proszę o ode
46
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słanie tego wniosku do komisyi prawni
czej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
wnioskiem odesłania tej sprawy do komisyi 
prawniczej, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Okuniewskiego o zmianę usta
wy o lichwie, w kierunku zapobieżenia spe- 
kulacyą grutami. (All. 105).

Dla uzasadnienia wniosku ma głos p. 
Okuniewski.

P. O kuniew ski. Wysoka Pałato 1
Pozwolu sobi umotywowaty moje wne

senie faktycznym, etycznym i prawnyczym 
stanom riczy u nas w kraju.

Izwistnu jest prawnykam riczoju, szczo 
jesły w knyhach hruntowych jest ne oden 
włastytel zaintabulowanyj, ałe jest wspiwwła- 
snist, abo jesły po otcy perechodyt własnis* 
na bilsze ditej, a na tim grunti jest odna 
chata, to w takim słuczaju toho gruntu di- 
łyty ne wilno, a zakon każe, szczo znesty 
spiłwłasnist możno łyszeń czerez licytacju.

Taja postanowa zakona prowadyt do 
duże prykrych naślidztw. Czasto takij ucza- 
stnyk, kotroho czastyua wynosyt 20— 30 abo 
i 40 czast’ ciłosty, to win może podaty o li
cytacju ciłoho hospodarstwa szczoby pryjty 
do swoich grajcariw.

Poki buła szcze dawna procedura cy
wilna ne szło to tak chutko, bo kożdoho wid- 
straszaw dowhyj i kosztownyj proces, seho 
dnia do 14. dni po wneseniu skargi maje 
piśla rozporjadżenia Najwyższoho Sudu, buty 
wyrok. Na se, do czoho treba buło w daw- 
nijszoj proceduri roku a czasom i bilsze lit, 
czasom nawit 5 — 8 i 20 lit teper osiahaje 
sia do dni 14.

W riwnym tempi postupuje takoż i egze
kucja; imenuo realna. Jesły sia ne shołosyt 
zamitki pry prodaży.

Z toho skorystała w mistoczkach pewna 
kasta spekulantiw kotra se upioszczenie z no- 
woj procedury w swij sposib wyzyskuje.

Oto łuczat sia ony w szajki formalne 
i tii szajki rozdilajut pomeży sebe seła. Du- 
maju, szczo tak, jak se dije sia w moim po
witi, tak i w ciłej wschidnij Hałyczyni.

(Głosy: W zachodniej także !)
Czy w zapadnej takoż ne znaju, ałe w wo- 

stocznoj Hałyczyni, oden żydok bere odno 
seło, a druhij druhe i tworyt sia takij ciłyj 
rejon, szczoby ne robyty konkurencyi oden 
druhomu. Takij żydok prychodyt do tabuli, 
znaje na pamiat’ chto je de włastytelom, de 
brat poswarył sia z bratom, kupuje pretensyu

odnoho brata —  a w naślidok toho nabyff^ ^
ciłuju posiłost’ za bezcen. . g]

W praktyci traflaje sia szczo B1?® ’ ||
wart 600,700 zł. prodajut za 300, 400 zł. 
szczoby dokuczyty oden druhomu. Może o 
szczo u innych krajach toho nema, ałe u u j
wid XII. stolitia je takij stan, u nas to J 
historyczne taja procesomania. I szczo 8 .. 
byty, koły je ta procesowyst? Koły je "V  
stan, szczo brat ide na brata; to nycz *e 
szoho dla żyda, szczo win grunta za beze 
kupuje. Sudia sut’ na to bezsylni, ząK
0 łychwi ne może tomu zaradyty, bo najy, 
rażnijszij perepys zakona je, szczo jesły 
komu szkodływoho kredytu udilaje, abo kuP°J. 
pretensyi, tody dosiahaje jeho sud karnyj' 
ałe jesły ktoś wydusyt’ toho chłopa jak CT 
trynu i zabere jemu grunt, to na to ne ® 
nijakoho perepysu. Sudy starajut sia to®, 
zaradyty, podtiahajut pid sej perepys i "  
wyzysk; ałe perepys je wprost protyw®^’
1 ne nadaje sia do toho. Prijszło rozpo t  
dżenie własty politycznoj, szczoby tych żyd'* 
podawaty do uriadiw podatkowych szczoW 
ich bilsze opodatkowaty. Otoż w praktyci ®e 
prychodyt nikoły do toho, szczoby sudia fl8' 
żył sia dodawaty spys tych spekulantiw, kot*1 
handlujut tak gruntamy.

I koły oden to zrohył, to jeho samob° 
wykinuły z chałupy i ne maje teper de We' 
szkaty. to sut sylnyi lude, kotri wsich w r®' 
kach derżut, to je szajka kotra ide na roZ' 
bij ciłoho naroda.

Myśmo buły perszi w Hałyczyni, kotr' 
zainieyowały zakon o łychwi szcze tohdft 
koły buł w naszej derża.wi jakijś waryacM 
duch liberalizmu. Za naszym zakonom piszł® 
ciła derżawa w zakoni z 8|l 1881 r. Czy ®e 
bułoby pożadano, szczoby my podały teper do 
parlamentu wizwanie, szczoby perszyj par®' 
graf zakona o łychwi w sej sposib dopołnyty> 
szczob imenno i takij „Grundwucher" pidp®' 
dał pid toj perepys. To ne je nowyj perepy9i 
i w takoj sylnoj derżawi jak nemeckoj je 
„Grundwucher* jak i „Geldwucher". To Je 
sprawa duże ważna, sprawa suspilnosty i dl®' 
toho proszu o pryniatie toho wnesenia a pid 
wzhladom formalnym o widosłanie jeji do 
komisyji prawnyczoj z sim dodatkom, ne pro
jektom, ałe prośbu, szczoby komisyja szcze 
w tym roci, seji sesyi z widpowidnim wneso; 
niem pryjszła, szczoby na zakińczenie sesyi 
my takoje wizwanie do parlamentu wysłaty- 
(Brawa i oklaski).

M arszałek. Rozprawa otwarta. C zy  
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się z teffl 
zgadza, aby wniosek p. Okuniewskiego ode
słać do komisyi prawniczej, zechce rękę pod
nieść. (Większość.) Jest przyjęty.
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: kolei następuje pierwsze czytanie
ePraw‘ P08*a Władysława Czaykowskiego w 
lęg) wymiaru należytości spadkowej. (Ali.

Głos ma p. Władysław Czaykowski. 
j2b0, ^  Gzaykowski W ładysław . Wysoka 
Pia j.. u*osek mój i kolegów, do uzasadnie- 
od którego przed chwilą otrzymałem głos, 
& osi sig do wymiaru należytości spadkowej, 
t0 aQowicie w tym kierunku, ażeby usunąć 
r Postępowanie władz skarbowych, mocąktó- 

8° w ostatnich latach władze skarbowe 
Bie ̂  w^In*arza należytości spadkowej uciekają 
d0 10* nie wyjątkowo, lecz prawie z reguły, 
^ c e n ie n ia  sądowego przedmiotu spadko-

^ W administracyi każdej, a tak samo i 
sdministracyi skarbowej muszą istnieć pe- 

s- e zasady. Niech mi wolno będzie powołać 
li? “a słowa byłego ministra skarbu JE. Bi- 
Oskiego, który swego czasu przy expose fi- 
ansowem te zasady w krótkości w ten spo- 

8ob streścił:
Zasady po stronie władzy skarbowej: 

Ptawiedliwe postępowanie, co do stron mo- 
aln°ś5 pewna; co do władz skarbowych strze

b l e  się przed pewną stronniczością, co do 
,tr°n : strzeżenie się przed pewnemi uprze- 
Zeniami.

Pozwoliłem sobie wspomnieć o tych za
d a c h  dlatego, ażeby zwrócić uwagę Wyso
ki Izby, że wniosek nasz tylko i tylko w 

s}anicach tych zasad był postawiony i w gra
bach tych zasad będzie motywowany. Za
haczyć też muszę, że wniosek ten leży nie 
yjko w interesie stron, ale sięga dalej, leży 

pk samo w interesie skarbu, leży także w 
Pteresie władz sądowych. Przez dziesiątki

lat wstecz wypośrodkowywano u nas należy-
°ść spadkową co do wartości przedmiotu 
>Qzostałości, spadku na podstawie iloczynu 
odatkowego z doliczeniem wartości budyn

iów mieszkalnych.
Według patentu cesarskiego z 1852 r. 

*jle może nastąpić przyznanie spadku i wy
danie dekretu dziedzictwa przez sąd a względ
ne uzyskanie takowego przez stronę, póki 
®ależytość spadkowa nie zostanie albo za
bezpieczoną, albo zapłaconą. Nie może być 
“eź obojętnem ani dla władz sądowych, ani 
“la stron, jeżeli proceder z tego punktu, 
ażeby mógł być uzyskany dekret dziedzictwa, 
Slę przewleka i przedłuża długo. Wymiar na
leżytości spadkowej na podstawie iloczynu 
Podatkowego nie był rzeczą, praktyką, któ
raby nie miała za sobą ustawowego uzasad
nienia.

Przedewszystkiem uzasadnione musi być 
Postępowanie po części, — powiadam po 
części — na postanowieniu §. 58 ustawy o

ńależytościach, a oprócz tego na reskryptach 
przez Ministerstwa skarbu i na reskryptach 
Ministerstwa skarbu wspólnie z Ministerstwem 
sprawiedliwości wydanych.

Reskryptem ministeryalnym z 15. grudnia 
1853 r. 1. 44706 postanowiono wyraźnie, — 
pozwoli Jego Ekscelencya że w niemieckim 
tekście przeczytam — (czyta): „In dem
Werthanschlage nach der hundertfachen 
Steuer ist aueh der Werth des Fundus in- 
structus mitbegriffen" — a zatem wartość 
brana stokrotnie wedle iloczynu podatkowego 
z doliczeniem t. zw- „fundus instructus". To 
samo powtórzono rozporządzeniem ministe- 
ryalnem z 12. kwietnia 1877 1. 13381. I 
trwały stosunki te aż do roku 1884 a w r. 
1884 zmieniły się na korzyść stron, albo
wiem reskryptem ministerstwa skarbu z 25. 
stycznia 1884 nr. 18 dpp. przyjęło już nie sto
krotny iloczyn podatkowy, ale 70 krotny. Na- 
leżytość przenośną wymierza się na dwu 
podstawach: albo na t. zw. zeznaniu spadku, 
które kończy się oświadczeniem strony, iż 
zeznanie swoje, zapodające wartość przed
miotu spadkowego, gotową jest na żądanie 
zaprzysiądz, albo na podstawie inwentarza 
spadkowego, sporządzonego przez c. k. nota- 
ryusza pod powagą sądu i przyjętego przez 
sąd do swej wiadomości. Tak w jednym, jak 
i w drugim wypadku, tak notaryusz w myśl 
obowiązujących przepisów, jak też strony, w 
zapodaniu tej wartości przedmiotu spadko
wego, trzymały się — a mojem zdaniem — 
słusznie iloczynu podatkowego.

Ta praktyka trwała przez szeregi lat, 
czego dowodzą Panom już cytowane lata roz
porządzeń i ostatecznie także rozporządze
niem ministerstwa skarbu i sprawiedliwości 
z 8. czerwca 1890 L. 10.306 została pono
wnie stwierdzoną i sankcyonowaną.

Niś możemy też zapomnieć a przynaj
mniej jasno musimy sobie powiedzieć, co 
jest istotą należytości spadkowych.

Istotą należytości spadkowej nie jest 
jakaś opłata od dochodów, lecz należytość 
spadkowa ma to w swojej istocie, że się pła
ci tak, jakby część, i nie inaczej, — sub- 
stancyi, że każdy właściciel, którego czeka 
opłata należytości spadkowej, musi stać — 
jeżeli w swoim rachunku się nie myli — na 
tym jasnym punkcie, że jeżeli sobie mówi: 
„mój majątek wart jest 100.000 zł., mam 
100.000 złr. do przekazania przyszłości" że 
się myli. albowiem 4%, czyli 4000 złr. 
należytości, nie jest jego własnością, lecz jest 
współwłaściciel do tej własności, nikt inny, 
jak tylko Wysoki Skarb. Jeżeli się to zważy, 
jeżeli nie zaprzeczy tan współwłaściel po
wiedzmy 96°|# a wobec Skarbu w 4°|0 czę
ściach, których nie otrzymują gotówkę, ale
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pozostają w warsztacie i z tego warsztatu, z 
tego pieca kasztany wyciągać rua, to zrozu
mie każdy, ża ten współwłaściciel, tak samo, 
jak się dzieje przy dziale spadku, który bie
rze gotówkę, musi być skromniejszy. Oi lat 
kilku ta praktyka została przez władzę skar
bową zupełnie zmienioną, a mianowicie wła
dza skarbowa, nie wiem dlaczego, tak jakby 
wywiesiła pewne hasła: brak zaufania, brak 
wiary do stron, brak wiary do podstaw tego 
rodzaju, jak zeznanie spadku lub sporządze
nie inwentarza wobec c. k. notaryusza spad
kowego i wypowiedziawszy ten brak zaufania 
i wiary przystępuje, nie już wyjątkowo, jak 
dawniej, lecz stało się to normalną regułą,— 
do ocenienia przedmiotu spadkowego. Pojąć 
bardzo łatwo, że jeżeli władze skarbowe z 
podstaw pewnych idą na podstawy niepewne, 
już tem samem przewłoka pertraktacyj spad
kowych nastąpić musi. Pojąć też łatwo, że 
tego rodzaju postępowanie narazić musi stro
ny także na nieobliczone koszta.

Przewód takiego postępowania przez 
ocenienie sądowe jest następujący :

Wchodzi ingerencya prokuratora skarbu, 
która wnosi podanie do sądu o ocenienie 
przedmiotu spadkowego. Według ustawy o na- 
leżytościach, jest postanowienie, że w tych 
wyjątkowych wypadkach, gdzieby władza skar
bowa miała uzasadnione wątpliwości co do 
podstaw wartości, wolno jej wdrożyć ocenie
nie sądowe, a strona ma ponosić koszta.

Fiskus wdrożywszy podanie o ocenienie 
sądowe, walczy przedewszystkiem, bo to jest 
dalsza według mego przekonania tendencya 
niewiary, przeciw osobom powołanym przez 
sąd na ocenicieli i zdarza się wypadek, że 
w tym kierunku, jeżeli zachodzi niezasłużona 
przez stronę jak wyżej wykazałem, nieu
fność, powoduje i walczy o to, ażeby oceni- 
ciele byli z innych powiatów powołani.

Zrozumieć łatwo, że nie wolno tak 
ogólnikowo nie wierzyć a zrozumieć też 
łatwo że oceniciele z innych powiatów, nie 
mogą częstokroć tak łatwo, nie znając sto 
sunków, rzeczywistą i prawdziwą wartość 
ocenić.

Rozchodzić się zaś może o nic innego, 
tylko o rzeczywistą, czystą wartość. Wskutek 
dozwolenia przez sąd takiego ocenienia, 
strony, zwłaszcza jeżeli jest walka przeciw 
osobie oceniciela sądowego, wnoszą rekursy 
i sprawa ta przeciągnąć się może mimo dziś 
przyspieszonego tempa postępowania władz 
sądowych i częstokroć ledwo w rok potem 
przystępuje się do ocenienia. Na ocenienie 
nie zjeżdża urzędnik skarbowy sam, ale do
daje się mu zastępcę prawnego, któregoś 
z delegowanych urzędników Prokuratoryi

Skarbu. Zrozumieją Panowie, że gjej 
gruncie znajdzie się taki aparat, a z 1# 
strony strona sama zastąpiona także P 
doradcę fachowego gospodarza i dora^ 
prawnego, rozpoczynają się walki i ir 0 
może ocenienie majątku bardzo skrom11 
częstokroć 2, 3, 4 tygodnie, a zwłaszcza,^ 
cały ten aparat zjeżdża na miejsce i nie 
ani mapy ani arkusza posiadłości gruntowy 
i oświadcza tej stronie, od której chce » 
kszej należytości: racz dać sama mapę 1 ^  
kusz posiadłości, — a zwracam uwagfi , 
wskutek tego rosną koszta. Pierwszy z«r 
tego urzędnika skarbowego, a głównie tę r 
odgrywa bardzo doświadczony prawnik 
jest odezwanie się do strony: nie lepiej 
pogodzić się, pan dobrodziej lepiej na te 
wyjdzie, ponieważ należytość wynosić będz1 
2—3000 więcej — a jeżeli pan dobrodziej 
nie życzy sobie, to koszta ocenienia wynio* 
większą kwotę. Byłem sam przez lat 
urzędnikiem fiskalnym, służyłem przy Prok®' 
ratoryi Skarbu i przyznam się, żebym sl? 
nie podjął tej roli, tej interwencyi ze stano- 
wiska tak poważnego organu jak fiskus, at° 
dlatego, że to do pewnego stopnia nie p°d' 
nosi powagi tej instytucyi, jeżeli mam prze' 
mawiać do strony, gdzie ona nie jest sWO' 
bodną, i jest pod presyą, ażeby uzyskać ja* 
najprędzej dekret dziedzictwa. Nim przystąp1 
się do ocenienia, ma władza skarbowa przed 
sobą te podstawy: zeznanie spadkowe alb° 
inwentarz. Gdyby ten urzędnik skarbony 
miał zawodową kwalifikacyę, mógłby się łft'  
twiej zoryentować, czy ma się puszczać n® 
bystre wody sumienia, czy nie, zwłaszcza, że 
skarbowi samemu ocenieniem nie wyrządza 
się wielkiej przysługi, bo nawet po przepro* 
wadzeniu ocenienia ta strona ma znowu tak 
zwany „Instanzenzug" aż do Trybunału admi' 
nistracyjnego. Ale i tu zachodzi jeden bardzo 
ciężki haczyk, że ta strona znowu jest zwią
zana wobec postanowienia ustawy,' że rekurs 
nie wstrzymuje egzekucyi. Zdaje mi się, że 
motywując ten wniosek ani na chwilę nie od
stąpiłem od tego założenia, że zasadą władz 
skarbowych jest trzymać się sprawiedliwości, 
przez stronę zaś żadna niemoralność nie zo
stała popełniona, bo strona, jeżeli opierała 
się na iloczynie na mocy reskryptu, to żadnej 
niemoralności nie popełniła. Zwrócić też mu
szę uwagę, że władze skarbowe częstokroć 
chcą z obciążenia majątku wnosić o jego 
wartości, n. p. przypuśćmy, że cięży 50.000 
zł., to władza skarbowa nie odstąpi na centa 
od tego, że majątek wart 100.000 zł. Z przy
krością powołać się muszę na fakta w kraju, 
gdzieśmy się przekonali, że wniosek taki nie 
jest słusznym. To są pozory, ale to nie są 
już te świetne czasy, dziś przy bardzo ńęź- 
kiem obciążeniu choćby i był jaki taki dwo-
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e.kw'Pażyk lub zaprzęg, nie można z tych 
°rów na wartość uważać, 

tjp j ^  niestety z tych pozorów wnosi się 
t 8msznie, źe ten majątek przedstawia taką 

la#ą wartość.
.. Kto się w tych stosunkach obraca, ten 
1 Przjzna, źe tych pozorów nadzwyczaj
 ̂ -- się trzeba. Nie da się zaprzeczyć

końcu, że pracujący w jednym kierunku 
J*8i się stać jednostronnym, jak ów proku- 

państwa, który sądził, że każdy powi- 
już w więzieniu siedzieć, albo siedzieć

Dla tego taki stan z tego rodzaju rze- 
aini, gdzie skarb bierze krocie, winien być 

Jeuiony, — tak nadal pozostawać nie

Cóż powiecie panowie, że ocenia się 
®®ajątki po latach 10, 18. Nie jestem z za- 
odu gospodarzem ale bardzo byłoby trudno 

, a najtęższego gospodarza, nie widząc przed 
przedmiotu zmienionego przed 18 laty 

°cenić. A jak sobie władze skarbowe radzą? 
®tało się, że obowiązuje u nas nowe po
mpowanie i że jest rozporządzenie z 1897 r. 
wieżo wydane, które normuje sposób, w jaki 

Itoedmioty mają być oceniane gdy chodzi o 
8Pfzedaż egzekucyjną.

Prokuratorya skarbu stoi na tym punkcie: 
mamy dziś żadnych norm, według po- 

Ptzednich bowiem nie można oceniać, zatem 
?ajlepiej zastosować analogiczne postępowanie 
Jakie jest przy ocenieniach dla egzekucyjnej 
sPrzedaży. Jeżeli trudno ocenić jak jakiś 
Przedmiot wyglądał przed 18 laty, to trzeba 
8KS uciec do wartości obiegowej, która się 
Pazywa po niemiecku ,,Verkaufswerth“. Czy 
Jęst coś niebezpieczniejszego jak na tem o- 
Pierać ocenienie. — Nie chcę rzucać kamie
niem na nikogo, ale nie mogę pominąć faktu 
lego, że wartość obiegowa była w ostatnich 
ezasach w naszym kraju bez podstawy niena
turalnie wielką.

Nam nietajno, że ziemię zanadto wpro
wadzono wspekulacyę i urósł też ten Verkauf~-- 
Wert a to ze stosunków może nienaturalnych 
?le dobrowolnych, których smutnym skutkiem 
jest częsta egzekucya i sekwestracya mają
tków ziemskich i włościańskich. Wobec tego 
nie można więc opierać się na wartości obie
gowej. To są powody, które według mego i ko
legów, a oświadczyć muszę, z wszystkich stron
nictw, przekonania koniecznie wymagają zmia
ny. Zaznaczyć też muszę, że już co najmniej — 
Powinien wejść w zastosowanie ustęp 2 wnio
sku i nie powinny władze skarbowe zwle
kać tej sprawy ale umożliwiać wydanie de
kretu dziedzictwa przez zabezpieczenie. Tu 
jednak musi być dodatek: „zabezpieczenie w 
odpowiedniej wysokości11- Bo jeżeli zbyt da
leko zechcemy to zabezpieczenie rozciągać

te wtedy będzie nie kijem to pałką i w tedy 
ani w tę ani w drugą stronę nie będą się 
mogły strony ruszyć.

Nie chcę dłużej zatrzymywać Wysokiej 
Izby motywowaniem tego wniosku, oświadczam 
tylko, że według mego przekonania ten wnio
sek nadaje się do parlamentarnego trakto
wania. A ponieważ parlamentarne traktowa
nie odnosić się tylko może tam, gdzie chodzi
0 obronę przeciw stosunkom, które się stały 
regułą — popartą pozytywnymi faktami, 
przeto abym nie był posądzony-, że mi bliższe 
fakty nie są znane, odwołam się tylko albo 
na protokoły podawcze sądowe albo na samo 
biuro władzy skarbowej.

Ponieważ miałem zaszczyt twierdzić, 
że niewiem na jakiej podstawie niezasłużo
nej, gdyż postępowanie stron było prawidło
we wkradło się to niezaufanie do stron. — 
Ponieważ ta niewiara przeciąga się od chwili 
ocenienia aż do osoby oceniciela, zatem mu
szę także być szczerym i wspomnę jeszcze 
następującą rzecz: Jak wiadomo według or- 
ganizacyi władz skarbowych prezydentem i 
naczelnikiem tej władzy jest JE. każdocze- 
sny pan namiestnik. Otóż jeżeli władze skar
bowe obdarzyły nas tak wielką nieufnością, 
to ja w mojem i kolegów imieniu mam za
szczyt oświadczyć, że my twierdzimy przeci
wnie, że my wiemy, że pan namiestnik jako 
naczelnik nie ma tyle danych bezpośrednio 
z tymi rzeczami się stykać i mamy do niego 
zaufanie, znając go jako męża wytrawnego
1 znającego stosunki krajowe, a odwołując 
się do niego nie wątpimy, że zechce w tę 
sprawę wglądnąć i na lepsze ją tory spro
wadzić.

Pod względem formalnym proszę o ode
słanie wniosku do komisyi podatkowej.

M arszałek. Czy żąda kto głosu pod 
względem formalnym? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, kto przyjmuje wniosek odesłania 
wniosku tego do komisyi podatkowej, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
(Ali. 107).

Następuje pierwsze czytanie wniosku po
sła Stojałowskiego z projektem zmiany sta
tutu krajowego i sejmowej ordynacyi wy
borczej.

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Stojałowski.

P. ks. S tojałow ski. Od chwili kiedy 
wniosek zmiany ordynacyi wyborczej w tym 
kierunku jak ja go dziś przedstawiam, pier
wszy raz był w tym Sejmie podniesionym, 
minęło z okładem lat 40. Od tego czasu wnio
sek ten, który wówczas przedstawiał się jako 
coś idealnego, jako wyraz największej szcze
rości ze strony demokracyi polskiej, dziś zu
pełnie wygląda na wniosek jakiś reakcyjny. 
A że tak jest, to wskazują te wnioski, które
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już tu w tej Izbie w sprawie reformy wybor
czej wniesiono. Wszystkie one żądały daleko 
więcej, aniżeli zawiera wniosek mój dziś prze
dłożony. Wobec stosunków dzisiejszych, gdzie 
nawet o ściany tej Izby obija się hasło bez
pośredniego powszechnego i tajnego głosowa
nia, wniosek ten wygląda jako coś wstecznego.

Skutkiem tego wniosku już w roku 
przeszłym wygotowanego nie podpisali po
słowi ludowi i demokratyczni, motywując to 
tem, że my żądamy daleko więcej. Taksamo 
tego roku, klub demokratyczny nie podpisał te
go wniosku, dlatego że wydawał mu się za- 
mało żądającym, za mało postępowym i pod 
pewnym względem reakcyjnym. Szczęście, że 
był już tamtego roku wygotowany, bo gdyby 
był dopiero teraz przedłożonym, z pewnością 
byłby obudził podejrzenie, że jest wynikiem 
znów jakichś konszachtów ze stronnictwem 
konserwatywnem, że chodzi o to, aby coś 
zrobić a właściwie nic. I z pewnością, że wy
woła ten wniosek jeżeli nie oburzenie, to 
niechęć tego stronnictwa, które sobie acz 
niesłusznie przypisuje wyłączne prawo dopo
minania się o rozszerzenie swobód ludowych 
tj. stronnictwa socjalno-demokratycznego, któ
re powiem, że wniosek mój nie jest niczem 
innem jak tylko łudzeniem ludu i pomaganiem 
stronnictwom reakcyjnym, aby lud czemkol- 
wiek zbyć mogły.

Niewątpliwie będą atakować wniosek 
i nasi politycy tzw. doktrynerzy, którzy 
i w wielkich i małych rzeczach stoją na tej 
zasadzie: Wszystko albo nic. Ja  uważam że 
ta zasada w danych stosunkach jest szkodliwą 
albo i niemożliwą. Lud w dopominaniu się 
o swoje prawa musi nieraz czekać na wypeł
nienie swoich życzeń i dobre to, co można 
w danej chwili brać. Dlatego przedkładam 
ten wniosek stojąc na zasadzie naszego stron
nictwa chrześcijańsko-ludowego, które uznaje 
potrzebę stopniowego rozszerzania praw oby
watelskich i ulepszania stosunków społecznych. 
Nie chcemy rewolucyi, ale żądamy katego
rycznie ewolucyi i coraz dalej idącego przy
znawania ludowi tych praw, które mu słusznie 
się należą. Wniosek ten mógłby być także 
wyrazem prawdziwego współdziałania tych 
warstw i stanów, które dziś z sobą nieraz 
bardzo ostro walczą i walczyć muszą. Stron
nictwo konserwatywne dałoby przez to wyraz 
że choć nie przyciśnięte do muru, czyni 
z dobrej woli to, co dla rozszerzenia praw 
ludu czynić należy.

To były powody, dla których ja z tym wnio
skiem przyszedłem. Zdaje mi się, że konieczną 
jest potrzeba, aby dziś wykonano to, czego żą
dali posłowie przed 40 laty pierwszy raz na 
tym Sejmie tu zgromadzeni. Wymaga tego 
koniecznie sprawiedliwość, sprawiedliwość ta 
społeczna nieunikniona, która mówi, że każdy

człowiek i każdy obywatel w państwie P 
nosząc ciężary, czyto pośrednie, czyto bezp 
średnie i na mocy tego ma prawo do s* 
ich praw obywatelskich, — i choćby 
jak najmniejszy udział w tych ciężarach, 
jednak na podstawie swojej godności o i .. 
stej słusznie ma tego prawo żądać. Spra'vl. 
dliwość tem bardziej tego żąda, że w ty 
wniosku niedaje się pełnej jeszcze spraffl 
dliwości, to jest dopiero cząstka tego, c 
danem być powinno i — co śmiało dziś P° 
wiem — co kiedyś dane być musi i d®0. 
będzie. Zdaje się że dziś już nikt nie wątpjj 
że rozszerzenie prawa wyborczego, aby o®, 
było powszechnem, bezpośredniem, prędzej 
czy później nastąpi. Gdyby się dało cząstkę 
tej sprawiedliwości, przyczyniłoby się to <* 
ukojenia walki społeczno-politycznej — i d*8' 
tegobym powiedział, że drugi powód, który 
przemawia za tym wnioskiem, jest roztrop* 
ność polityczna. Niewątpliwie rząd centralny 
już na serjo myśli o rozszerzeniu prawa *1' 
borczego także dla Sejmów krajowych. J®' 
żeli w tej Izbie pójdą tak rzeczy, jak szły 
przez lat 40, że wniosek rozszerzenia pra^a 
wyborczego zwłaszcza dla gmin wiejskich b§' 
dzie z roku na rok spychaną, to nareszcie 
przyjść musi do tego, że taki wniosek poją* 
wi się tu jako przedłożenie rządowe. Te© 
bardziej to pewne, że jak wiadomo reform8 
wyborcza do Rady państwa już nastąpiła * 
całej monarchii, a reforma ordynacyi wybor
czej do Sejmów już w rozmaitych krajach 
została uchwaloną i przeprowadzoną.

W Austryi wybory sejmowe jnż są po
wszechne i bezpośrednie i jak doświadczenie 
pokazało, nie wyszło to na niekorzyść tych 
żywiołów prawdziwie chrześcijańskich, ale 
owszem wyszło na korzyść ludu, chrześcijań
skich zasad i stronnictwa chrześcijańskiego. 
Niewątpliwą jest rzeczą, że jeżeli sam Sejm 
nie ruszy się z tą  sprawą, to ruszy ją  Rząd 
centralny i wtedy ta reforma wyborcza w o- 
czach ludu będzie o tyle mniej warta, że po
zostanie na zawsze ten wyrzut, że czegoście 
wy nam nie dali, dał nam Rząd centralny. 
To uczucie, jakie jeszcze w naszym ludzie 
pokutuje że najlepszą opiekę on ma tam 
w Wiedniu, to uczucie wzmogłoby się na nie
korzyść sprawy publicznej i narodowej. Dla
tego roztropny i dobry polityk nie będzie 
mówił: „siedźmy w tej chałupie, dopokąd nam 
dobrze i siedzieć się da, tylko będzie się sta
rał, aby właśnie do tego domu przez rozsze
rzenie prawa głosowania dać przystęp innym 
braciom, o których się zawsze mówi, że 
się dla nich ma wielką i prawdziwą życzli
wość".

Jeszcze jeden argument, mianowicie, 
stara zasada, „verbum nobile debet esse sta- 
bile. Wniosek ten pośtawił w tej Izbie poseł
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I j ^ rzewski> członek stronnictwa narodowego 
s . ?checkiego, i w tedy w tym pierwszym 
,. j®le galicyjskim przemawiał za zmianą tej 
, tavpy wyborczej, aby, co było w tej ustawie 

2ywdzącego, usunięto.
Pozwolę sobie przytoczyć, niektóre rze- 

które wówczas o tej sprawie były powie-

Już przed 40 laty powiada p. Smarze- 
ski w Sejmie, powinniśmy się starać przy- 
Pjcszyć tę sprawę, aby ten nowy Sejm zbie- 

i się jUż podług poprawionej ustawy wy- 
°rczej. Więc przed 40 laty powiedział po- 

3  że trzeba z tą sprawą spieszyć, tymczasem 
J6? pospiech był taki, że jeszcze do dnia 
2,siejszego w tej zasadniczej ustawie rzecz 
,e została zmieniona.

Wysoka Izba nie powinna się dać tak 
^Piętnować, jak napiętnował tę ustawę p. 
°>Uarzewski, który powiedział, kto zna sto
ja k i  naszych gromad, tego boleśnie dotknąć 
^usiało, że ta !|g część została wykluczona 

prawa wyborczego. U nas gromada po
bielić się nie da, dzielić ją może chyba ten 
Prawodawca, który jej natury nie zna, w niej 
®le żył, nigdy jej nie widział, o niej nie ma 
^obrażenia.

Tak sądził p. Smarzewski o tych, któ- 
Jy. tę ustawę wykluczającą */3 część ukła- 
^ li. Zdaje się że ten zarzut spada niewąt
pliwie dziś na tych, którzy tę ustawę przez 
ple lat utrzymują i wszelkie usiłowania, aby 
8 ustawę zmienić, odraczają, jeżeli nie po

wiem udaremniają,
Nie może zaś tu ostać się zarzut ten 

prawodawca utrzymujący taką ustawę, 
nie zna natury tej gromady, ale skoro jest 
Pewnem, że ten prawodawca, który utrzymu- 

tę ustawę, w tej gminie żyje i stosunki 
|®j powinny mu być wiadome, nie może być 
karany za to, że nie zna stosunków, ale słu
sznie spotyka go zarzut, że niema dobrej 
Woli i nie chce tego, co uznaje za dobre, u- 
bynić, a ten zarzut jest daleko cięższy, ani
żeli zarzut p. Smarzewskiego.

Ten sam poseł powiedział dalej, że 
Ustawa ta jest niezręczna, że z naszego sta
nowiska przedstawia się jako niesłuszna i zgu
bna. Otóż skoro ta ustawa uznaną została za 
zgubną i tak się o niej wyrażali poprzednicy 
większości tej Izby, to szlachetność obowią
zuje do tego, aby to, co było uznane za zgu
bne przed 40 laty przynajmniej teraz, gdy 
do tego prą rozmaite inne powody i konie
czności było wykonane.

To mówię w ogólności o tym wniosku, 
a teraz zwrócę uwagę na pojedyncze para
grafy, by wskazać, w czem właściwie polega 
żądanie zmiany dotychczasowej ustawy wy
borczej.

Żądam bowiem, by z dzisiejszej ustawy- 
ordynacyi wyborczej usunięto wszelką niedo, 
kładność i dwuznaczność. Wniosek dzieli się 
na 3 art. W pierwszym art. chodzi o zmianę 
samego statutu krajowego i rozszerzenie pra
wa wyborczego w ten sposób, by powięk
szyć liczbę posłów z gmin wiejskich w takim 
stosunku, w jakim powiększone zostały po
wiaty polityczne. Według interpretacyi spra
wiedliwej nawet nie potrzebaby zmiany tej 
ustawy. Skoro sama ustawa powiada, że 
wszystkie gminy wybierają w miejscach, gdzie 
jest siedziba władzy powiatowej politycznej 
to tem samem powinno być tyle posłów, ile 
jest powiatów politycznych. Sądzę, że przy 
liberalnej, a ponieważ tego słowa nie lubię, 
przy sprawiedliwej’ interpretacyi ustawy taki 
artykuł nawet nie byłby potrzebny, bo to 
z samej ustawy wypływa.

W ostatnich czasach powiaty polityczne 
zostały powiększone, przybyło ich kilka w za
chodniej, kilba w schodniej Galicyi. Otóż 
w myśl statutu powinno przybyć tylu posłów 
z gmin wiejskich, ile przybyło powiatów 
politycznych. U nas jednak zapanował nie 
ten sprawiedliwy ale jakiś biurokratyczny 
niemiecki duch interpretowania ustawy.

Dlatego mogę powiedzieć, że wbrew 
statutowi od tego czasu dzieje się widoczna 
krzywda gminom wiejskim, bo nie daje się 
im posła, jakkolwiek go mieć powinna.

Dlatego proponuję w artykule I. wnio
sku, by statut krajowy w literze c ustęp 3 
zmienić w tym kierunku, że Sejm krajowy 
składa się z tylu posłów reszty gmin króle
stwa Galicyi i Lodomeryi z Krakowem ile w 
chwili rozpisania wyborów jest powiatów po
litycznych. Czynię to dl.itego, by przy nowem 
powiększeniu starostw nie potrzeba było 
zmiany ustawy. W ten sposób usunie się 
krzywdę wyrządzaną dotąd gminom wiejskim. 
Bo jeżeli 50—60 czasen mniej obszarów 
dworskich ma jednego posła, a kilkadziesiąt 
tysięcy mieszczan ma także jednego ̂  posła, 
to w powiatach bywa 100.000 ludności, któ
ra ma także 1 posła.

Słusznie więc gminom wiejskim należy 
się to rozszerzenie prawa wyborczego. Z ubo
lewaniem mogę skonstatować, że przegląda
jąc stenograficzne sprawozdania prócz te
go, jednego głosu p. Smarzewskiego, 
w dalszych latach nigdzie nie ma śladu, by 
ktoś się upomniał o rozszerzenie prawa wy
borczego dla gmin wiejskich. Ale ciągle po
wtarzano i żądano, aby pomnożyć liczbę po
słów z miast, bo tu siedzieli Ziemiałkowski 
Smolka i inni, którzy od początku tej spra
wy nie zasypiali, ale o gminach wiejskich, 
chociaż chłopi tu byli, przez 40 lat nikt się 
nie upomniał.

Jest rzeczą słuszną, z postępem czasu

343



344 8. Posiedzenie z dnia 28. czerwca 1901.

wskazana, a w danej chwili może i dla stron
nictwa większości tej Izby także nie bez pe 
wnego interesu, bo bądź co bądź Panowie z 
większości widzą, że posłów włościańskich 
w tej Izbie przybywa, więc ta walka o man
daty z okręgów gmin wiejskich stanie się dla 
nich w każdym razie trudniejsza. Bo już się 
tak nie stanie, mamy nadzieję w Bogu, by 
nie było żadnych włościańskich posłów. Je
żeli się już toczy walka między stronnictwa
mi ludowemi a konserwatywnemi o mandaty 
z gmin wiejskich, to leży w interesie kon
serwatystów, a nawet stronnictwa demokra
tycznego, by było więcej okręgów wybor
czych w gminach wiejskich, bo przynajmniej 
będzie więcej mandatów, o które kompetują 
Panowie z miast i obszarów dworskich, po 
prostu by mieli się czem dzielić.

Drugi artykuł odnosi się do takich rze
czy, które rzeczywiście tylko wskutek nadu
żyć, jakie się w naszym kraju niestety za
gnieździły są koniecznie potrzebne a główna 
treść wniosku zawarta jest w §. 13.

Wszyscy wiedzą, że dziś przy wyborach 
sejmowych dzieje się tak wielka niesprawie
dliwość, że się spisuje opodatkowanych w 
gmiwie i z tych opodatkowanych jedną część 
się odtrąca i nie wiedzieć, dla jakiego po
wodu tym opodatkowanym prawo wyborcze 
się odbiera.

Gzem to jest uzasadnione, to nawet 
trudno pojąć i trudno zrozumieć, bo jeżeli 
się już nawet przyjmuje te liberalne zasady, 
że tyle człowiek wart, o ile ponosi podatki, 
i czężary, to przecież ci wszyscy ludzie na 
fundamencie tym, że płacą podatki, mają pra
wo do wykonywania prawa wybierania, — 
tymczasem tym ludziom mówi się: wy l/g 
część, (niby ci, którzy najmniej płacicie, bo 
spis się urządza, poczynając od najwięcej 
płacących) wy nie macie żadnego prawa wy
borczego I

Otóż ta krzywda, którą przyznali sami 
posłowie konserwatywni od początku, którą 
przypisywali złej woli rządu obcego, którą 
piętnowali jako chęć czynienia jakichś roz
działów nienaturalnych, jako chęć szkodzenia 
szlachcie i wzbudzania przeciwko niej niena
wiści, tę niesprawiedliwość wniosek mój sta
ra się usunąć.

Jest on rozszerzeniem bardzo znacznem 
prawa wyborczego.

Dziś z opodatkowanych 7s część nie 
głosuje. Jak będzie głosować i ta 1/t  część 
opodatkowanych, to tak biorąc zwykłe s to 
sunki na wsi, można powiedzieć, że bardzo 
mało pozostanie takich, którzyby w gminie 
nie głosowali, — bo w gminie nawet paro
bek dworski przecież ma jakąś chałupkę, ja
kiś zagon i i płaci jakiś podatek i w gmi

nie głosuje, a przy wyborach sejmowych D1 
głosuje. -e

Gdyby więc c i , którzy w ^  
mają prawo głosowania, głosowali, 1 
żylibyśmy się bardzo znacznie do pewn 
rodzaju powszechnego głosowania, boby ot*P 
dli chocby tylko ci, którzy mieszkają P 
rodzinie, choć są pełnoletni, ale nie 
moistni i przy rodzicach, albo wspólnie e 
spodarzą.

• od-I tu widzę właśnie tę korzyść, ze 
jęłoby się n. p. socyalnej demokracyi bar® 
wiele materyału do agitacyi, bo nawet 
wsi nie znalazłby takiego robotnika, który J 
nie miał prawa głosowania i dlatego ZID‘8 .. 
pod tym względem bardzo korzystna, zamkD«_ 
libyśmy bowiem prawie zupełnie socyalneJ 
demokracyi drogę do wsi.

Tensam skutek byłby też i w ginina^ 
miejskich — przynajmniej w tych, które g‘ 
sują razem z kuryą gmin wiejskich, bo  ̂
wszystkie miasteczka są tak samo na to s»8' 
zane, że w nich 7* część zwykle od praff 
głosowania odpada.

Gdyby ci, którzy w gminie mają pra^® 
głosowania, głosowali, to w tenczas i w i®1 
steczkach, które należą do kuryi gmin 
skich, głosowanie byłoby niemal powsze'  
chne.

Ja sądzę, że także to samo stałoby 91? 
przy wyborach i w tych miastach, które sa
me dla siebie posłów wybierają, bo gdyby 
w tych miastach wybierali także wszyscfi 
którzy mają prawo wyborcze w gminie, t0 
wtedy także liczba wyborców i przy wybo
rach miejskich byłaby o 1|s część powiększo
ną, powiększoną o ^  część tych, którzy rze
czywiście podatki płacą i ciężary ponoszą, je
dnak prawa głosowania są pozbawieni.

Dlatego, chociaż niektórzy Panowie de
mokraci mówili, że to jest nic, to jednakże, 
jeżeli się temu przypatrzymy bliżej, to zdaje 
mi się jestto bardzo wiele, jeżeli */3 cz§^ 
ludzi najwyraźniej pokrzywdzonych, bo opo
datkowanych a prawa głosowania pozbawio
nych, do tego prawa będzie dopuszczoną.

Dlatego sądzę, że chociaż ten wniosek 
przez demokracyę nie był podpisany, — to 
jednak za tym wnioskiem nie głosować by
łoby całkiem niedemokrytycznie, bo odma
wiać prawa głosowania Vg części tych, 
którym się to prawo należy, znaczyłoby u- 
trzymywać tę niesprawiedliwość tak dawną.

Tu jest cała siła tego wniosku.
To, co tu jest powiedziane o zmianie 

§. 27. to już się tyczy tylko tego, aby usu
nąć rozmaite nadużycia, jakie dziś weszły nie 
ustawowo ale praktycznie w użycie w całej Ga
licyi i które naszym wyborom nadają cechę
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Prostue>. nieprawidłowości, które po
kraja Już nawet pośmiech w innychm i r ,  1 .  " ‘ i! J U 4

Jach koronnych, 
reszcie jes 
1 i dotkliwj
tóre się w ł __________ r ______ ^

Peli " Parlamencie przychodzą takie inter- 
skie - ’ a*edy tam się te nadużycia galicyj- 
»a rin wtedy wszyscy panowie wołają:
nje j. Cl.ewieracie kraj". Owóż to poniewiera-

8lośnv ,̂re-SZC*e jest wiadomo, ile skarg, jak 
8kare r? * ^°tkliwych n i  różne nadużycia, 
kiedv si§ w parlamencie podnoszą. Ale 

W parlamencie nrzYr.hndzs). talrip inffir-

I "W*
%łv T ’ ^óreby raz na zawsze koniec poło-

y® zupełnie samowolnym nadużyciom 
z Politycznych.

na , ^  §■ 27. proponowaną jest taka zmia- 
sPis W gminach był utrzymywany stale 
nje uprawnionych do głosowania i żeby to 
rów t C.ZC2$  Uterą, że po rozpisaniu wybo
ju^. sPisy mają być wyłożone. Przy ordy- 
czon gminnei j est tak, że jest wyzna

ny czas do reklamacyi i lista m a b ć  
tiem ° n%’ Przy .P rąwyborach sejmowych tego 
. ma w ustawie i tego wójtowie nie robią 
Wyi!e ®0zna dowiedzieć się jak ten wójt spis 
ślił 0rcdw zrobił, kogo podał a kogo wykre- 
. ) to trzeba dopiero szturmem zdobywać 

dowiadywać się.
Każdy przecież przyzna, że to jest po- 

°stu pewnego rodzaju nieuczciwość, bo te 
.eczy powinno się robić sumiennie i spra

wiedliwie.
jj Wybory powinne być publicznie prze- 
}• dwadzone i jak przy gminnych wyborach 

ta wyborcza jest wyłożona i każdy ma ją 
1 3wo kontrolować, tak zdaje mi się daleko 

•gkszej wagi jest, ażeby przy wyborach sej- 
owych ta lista była wyłożona, żeby każdy 
lał prawo pójść do gminy listę tę przeglą- 

• n^ć i zobaczyć, czy on jest tam zapisany 
ozy na swojem miejscu.

Tymczasem wójt listy nie pokaże rób 
Uhl, co chcesz, bo ustawa tego wyraźnie nie 
Ppwiada. Nie dziwcież się potem, jeżeli się 
Pisze i mówi, że to jest tylko jakiś s z a c h e r  
• d a c h e r  pomiędzy wójtem i starostą.

Jeżeliby ta sprawa szła prawidłowo, to 
hsta powinna być wyłożoną i każdy powinien 
diieć prawo wglądnięcia w tę listę i to się 
dla stać w 8 dni po rozpisaniu wyborów, aby 
każdy mógł przypatrzeć się, czy jest w liście 
Podany.

Paragraf 28. ma na celu usunąć pewne 
tylko nadużycia, praktykowane przez władze 
Polityczne.

Wiadomo, że według ustawy mają się 
odbyć prawybory i ustawa mówi, że powinny 
one być należycie ogłoszone, tymczasem działy 
sig z tymi prawyborami po prostu sekreta.

Żadna bowiem gmina ani nikt z członków 
gminy, zwłaszcza nie dowie się, gdzie i kiedy 
są te prawybory rozpisane, dlatego że p. 
Starosta to znowu w konfidencyi z wójtem 
sprawę tę załatwia. I tak się praktykowało 
przy ostatnich wyborach, że niektórzy staro
stowie posuwają się nawet do tego stopnia, 
że wprost polecają wójtom nie ogłaszać pra
wyborów prędzej jak na 21 godzin przedtem 
nim p. komisarz przybędzie. Przecież to jest 
nawet z ustawą sprzeczne!

Gdybyście Panowie brali tak ściśle te 
wypadki, jak przy pierwszej sesyi sejmowej, 
tobyście zupełnie inaczej o tem wszystkiem 
sądzili.

Ja tu w sprawozdaniu z I. sesyi Sejmu 
naszego znalazłem takie cenne rzeczy co do 
tych nadużyć, że mogę powiedzieć, że wszel
kie pretensye do nas są zupełnie nieuzasa
dnione, bo my tylko powtarzamy to, coście 
Panowie na pierwszej sesyi o tych wszystkich 
nadużyciach mówili. Tu n. p. p. Skorupka 
przy kwestyi sprawdzania jednego wyboru 
powiada: „że chodzi o solenny protest prze
ciw niecnym postępkom niektórych urzędów, 
które działają wbrew woli Najjaśniejszego 
Pana i przeciw innym osobom, które sposobem 
nielegalnym, środkami podstępnymi staraliby 
się wpływać na wolę wyborców".

To powiedział poseł Skorupka, który 
przeciwko tym nadużyciom już przed 40 laty 
występował.

Otóż zdaje mi się, że najwyższy czas, 
aby te n i e c n e  postępki usunąć, i jeżeli 
my dziś mówimy w pewien ostry czasem 
sposób, to my się tylko od p. Skorupki nau
czyli, żeśmy tak ostro powinni piętnować te 
rzeczy.

Mógłbym przytoczyć jeszcze inne rzeczy, 
z którychby wynikło jasno, że przeciwko tym 
nadużyciom organów rządowych występowała 
sama szlachta i dlatego też zdaje mi się, że 
obowiązkiem jest teraz nareszcie zamknąć 
drogę do tego.

Ja pozwolę sobie przytoczyć jeszcze 
tylko słowa p. Krzeczunowicza który powiada: 
„Dodać muszę, że oprócz drobnych rzeczy 
i drobnych nadużyć są między innemi takie, 
których żadną miarą lekceważyć nie można; 
nie chcieliśmy tylko wymieniać o pojeniu 
i namawianiu nieprawnie". Więc wyraźnie 
powiada, że przeciw nieprawnemu namawia
niu i pojeniu wystąpić należy i występuje.

Więc Panowie, to jest zupełnie według 
waszej własnej tradycyi, ażebyśmy raz poło
żyli koniec tym wszystkim nadużyciom i nie
cnym postępkom o których powiedział p. Sko
rupka, że są wbrew woli Najjaśniejszego Pana 
bo są przeciw ustawie. Do tego wnioski moje 
dążą, aby te niecne postępki usunąć.
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W § 28. żąda się n. p. tekiej drobnej 
rzeczy, która zdaje się jest całkiem naturalną 
a przecie się nie dzieje, żeby prawybory były 
plakatami ogłoszone. Niech p. starosta pla
kat taki i spis wyłoży w starostwie, a inne 
niech przeszłe do gmin. Jeżeli tyle pieniędzy 
idzie na agitacyę wyborczą, że można parę reń
skich na plakaty ofiarować, żeby ogłosić gdzie 
i kiedy są jakie prawybory. To będzie koszt 
zupełnie sumiennie zrobiony i pożyteczny, 
albowiem przyczyni się do tego, iż ludzie 
będąc o prawyborach powiadomieni, w tych 
prawyborach będą udział brali.

Nieraz się podnosi tu z a r z u t c h ł op  jest 
jeszcze ciemny, on nie’ zna swych praw, on 
nie umie z nich korzystać. Ależ bo mu się 
też nie daje możności do tego! Gdyby on 
wiedział, kiedy są prawybory, toby się wtedy 
więcej pilnował.

Jeżeli się robi skrycie, jeżeli my, któ
rych nazywacie Panowie agitatorami z za
wodu, nie mamy szczęścia mieć łaski, wzglę
dów u p. starosty i tylko z wielkim trudem 
i kłopotem dowiadujemy się, gdzie i kiedy 
jest jaki prawybór i musimy dużo podjąć 
pracy, aby mieć tę wiadomość,"to cóż chcecie 
od włościanina, od tego nieszczęśliwego pra- 
wyborcy, który, jeżeli należy do najmniej o- 
podatkowanych, jest od tego prawa wyklu
czony.

Jeżeli tak będzie, to ani za 500 lat 
ducha obywatelskiego w narodzie się nie roz
budzi. Otóż to jest rzecz tak drobna, a 
jednak słuszna i sprawiedliwa.

Wedle §. 29. zmiana ma być w tym 
kierunku, aby Komisya przy prawyborach nie 
składała się tylko z komisarza i wójta. Dziś 
komisarz i wójt, którzy robili wszystko, co 
potrzebne było do prawyborów, którzy mogli 
popełniać najrozmaitsze nawet nadużycia, ci 
mają siebie kontrolować przy prawyborach; 
oni mają orzec, czy legalnie postępowali 
w całym toku aż do chwili prawyborów. To 
jest postanowienie samo w sobie nielogiczne, 
że ci mają kontrolować siebie, którzy wszy
stko do wyborów potrzebne przygotować byli 
obowiązani i dlatego zmiana ma na tem po
legać, żeby jak się dzieje przy samym akcie 
wyborczym, działo się przy akcie prawyborów, 
by do komisyi przy prawyborze było wybra
nych 3 członków mających prawo głoso
wania.

Jeśliby trzech członków z łona wybor
ców należało z wójtem i komisarzem do ko
misyi wyborczej przy prawyborach w gminie 
samej, wtedy kontrola ta byłaby dopiero 
sprawiedliwą Nie będę tu przytaczał — bo 
to ostatecznie już tyle razy było tu podnie
sione — ile to nieszczęść, sporów i procesów 
było już z tego powodu, że te prawybory
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odbywają się w sposób niewłaściwy. To wszJ 
stko mogłoby ustać i byłoby usunięte, gaf j 
komisya prawyborcza składała się ^  09, 
z tych, którzy głosować mają i dlatego 
dąży do tego, aby komisya wyborcza skład . 
się z pięciu osób t. j. z wójta, komisar28 
trzech członków wybranych z łona wyborco ■ 
Co do §. 30. muszę skonstatować, że w dr 
kowanym wniosku jedno słowo zostało op 
szczone, które jest bardzo ważne a choć 
także wedle sprawiedliwej interpretacyi sąd| 
przez się się rozumie, jednak się nie dziej 
tak. Chodzi o to, żeby te prawybory b} 
publiczne. Mieliśmy przykłady, że po g®1 
nach, albo i po wsiach zamykano się czy ®. 
dworze, czy w karczmie, czy gdzieindziej 
zrobiono prawybory, podczas gdy prawyb°r' 
ców jeszcze mnóstwo stało zewnątrz, a kiedJ 
przyszli, to im się mówiło, że wszystko sko®' 
czone.

To wszystko dzieje się dlatego, że Pr8' 
wybory nie robią się publicznie, że tam sl? 
nie puszcza takich, których się uważa za P°" 
dojrzanych, niebezpiecznych, antirządowy®1 
i skutkiem tego dzieją się różne malwersacji-

Toby wszystko było usunięte, gdyby wy' 
bory były publiczne.

Dalsza zmiana w tym §. 30, polega aa 
tem, że się żąda, ażeby w uprawnionych do 
głosowania, głosowała w każdej gminie bodaj 
J/s część wyborców.

To przy należytem ogłoszeuiu w gmin)1 
nie przedstawia trudności, bo wszędzie się 
chłopi zbiorą, zwłaszcza, że wybory odbywają 
się na wsi, jeżeli tylko będą wiedzieli, że są 
wybory.

Więc nie ma kłopotu w tym kierunku 
aby J/3 wyborców brakło, a zamknęłoby się 
drogę do tych nadużyć, które dziś się dzieją 
np., że jest 5 do wybierania a 8 wyborców 
a ci 3 wybierają 5. To przecież jest non
sens, który dłużej cierpianym być nie po
winien.

Dabza zmiana, dążąca do tego, aby wy
bory były prawidłowe, polega na tem, żeby 
w §. 31, co do samych już wyborców wy
branych, nie był utrzymywany ze strony wła
dzy politycznej sekret, albo żeby nie było, 
jak to się praktykuje, że kandydaci rządowi 
dostają w starostwie napisaną listę wybor
ców, aby mogli ich sobie obrabiać, a inni zu
pełnie nie wiedzą, jacy są wyborcy. Jak np- 
chcą zwołać wyborców z gminy, to trzeba 
prywatną, mozolną nieraz drogą dowiadywać 
się kto jest wyborcą.

Do tego czasu zdarzało się, że starostowie 
udzielali tych list wyborców tylko swoim fa
worytom.

W §. 31 jest powiedziane, że ta lista 
powinna być ogłoszoną i za kratki w staro-

iia 28. czerwca 1901.
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" ja w io n ą  aby każdy wiedział, jacy 
i  prawyborcy.

D,i , *^tedy będzie sprawiedliwość i równa 
jak t * Porządne sprawiedliwe działanie,

° Przecież w c. k. Urzędach być po
kor#,0  a  ^  dodać muszę w innych krajach 
Starnnycb istnieje faktycznie. Jak pójdę do 
wie °8*'Wa w Cieszynie lub Frysztadzie i po- 
bor^ {̂rz§dnikowi: „pokaż mi pan listę wy- 
a cpw ‘ to od razu mi powie, idź pan do tej 

eJ kancelaryi ten a ten numer tam pan 
lasz listę wyborców.

Wsz zdaje, że tak powinno być
30 ale u nas niestety tak się wskutek 
n i e . ' !  Praktyki przyjęło, że tego nigdzie 
zm' cz^n’^- I dlatego jest proponowaną ta 

lana, aby lista wyborców była ogłaszana. 
GaP ^eszcze Jest jeden sposobik używany w 
r Icyi, mianowicie, że tych wyborców p. Sta- 
Ipn f  w°la do siebie dla wręczenia im karty 

Suymacyjnej.
żal i®8* sP03ób tak niesprawiedliwy, że 

•Mym sposobem utrzymany być nie może. 
u . Najpierw skąd racya aby wyborca po- 
.,SI* ten koszt, aby jechał do starostwa, tra- 

. ezas tylko po to, aby dostać kartę legi
slacyjną.

Zawsze się o chłopach mówi, że czasu 
*e cenią, że się włóczą, a tu p. starosta 
®yślnie każe się włóczyć po kawałek pa- 

ru, po kartę legitymacyjną.
, Zdarza się i tak jak tego roku w Ni- 

j * . że starosta każe po kilka razy przy- 
zdżać po tę kartę legitymacyjną.

Tego roku zwołał Starosta w Nisku 
yborców na pewien dzień, zdaje mi się w 

Jlerwszej połowie listopada do Niska, ktoś 
11,1 doniósł, że ja przyjechałem na ten dzień 
^  Niska. Jak się p. Starosta dowiedział, że 
, tojałowski jest w Nisku powiedział do wy- 
orców: „dziś nie daję karty, przyjdziecie 
,edy iudziej11. To jest zupełnie nielegalne.

A dlaczego to się dzieje? Bo p. Staro- 
a czy w Nisku, czy w Bochni czy Wadowi- 

cach, przy tej sposobności wyborców obrabia.
1 Tu w tej pierwszej sesyi sejmowej zna
l e m  taki ustęp, gdzie jeden z posłów kon- 
8erwatywnych powiedział, że namawianie wy
r c ó w  przez starostów i urzędników jest 
dmiegalne i niedozwolone i narażaniem wol
ności obywatelskiej.

Jeżeliście Panowie przed 40 laty tak 
Szlachetnie występowali przeciw nadużyciom, 
to myślę, że z równą szlachetnością i dziś 
Pfzeciw nim staniecie, tem bardziej, że spo- 

proponowany przezemnie jest odpowiedni 
Mianowicie, aby legitymacye przesyłać wybor
com pocztą za recepisem, a tego żądam 

§* 32.

Artykuł III. wniosku odnosi się już do 
samego przeprowadzenia wyborów na posła 
a zmiany proponuję dwojakie:

Raz, aby na początku dodano niewinne 
słówko „publicznie", t. j. że wybory odbywają 
się publicznie, aby się nie działo nadal jak się 
dzieje dziś skandalicznie i z ujmą dla godności 
imienia Galicyi, że wybory odbywają się pod 
zamknięciem i strażą a dopuszcza się tylko, 
tego kogo chcą, a nie każdego obywatela, 
który bezsprzecznie ma prawo do tego.

Aby to było wykluczone jest dodane 
słówko „publicznie", a więc nie można ża
dnej przeszkody czynić tym, którzy chcą wi
dzieć, jak się akcya wyborcza odbywa.

Dalsza zmiana odnosi się do tego, aby 
ta komisya wyborcza miała prawo zarządzać 
wszystkiem tem, co się do wyborców odnosi, 
a więc lokalem i wszystkiem co się w lokalu 
dzieje.

Mnie się zdaje, że tak interpretować 
należy ustawę, bo nawet ów rząd niemiecki, 
który tę ustawę pierwotnie układał, miał 
a raczej musiał mieć zaufanie do komisyi, 
bo kierunek aktu wyborczego powierzył ko
misyi z 7 członków, z których 4 wybierają 
uprawnieni do głosowania a 3 starosta.

I znowu z boleścią muszę dodać, że 
tak gdzie indziej się praktykuje, że ta komi
sya kieruje aktem wyborczym tylko nie u nas. 
U nas wkradł się zwyczaj, że p. p. Starosto
wie, wybierają ale tylko do pisania i to je
szcze takich, którzyby umieli te kreski sta" 
wiać odpowiednio do potrzeby.

Otóż jabym chciał, aby kierunek wybor
czy należał do komisyi wyborczej. A więc 
dodatek jest wtrącony taki:

„Komisarzowi cesarskimu nie wolno przy 
akcie wyborczym rozwijać siły zbrojnej, ani 
jej do otoczenia lub zamykania czy to loka
lu wyborczego, czy miejsca wyboru używać".

To rozwijanie siły zbrojnej stało się tak 
powszechnem w Galicyi, że na ostatniem ze
braniu padły takie słowa, „nie wstydzę się, 
żem zawołał wojsko". Mnie się zdaje, że to 
w każdym razie trochę za daleko posunięte, 
użycie wojska tam, gdzie nie zachodzi tego 
potrzeba, gdzie chodzi tylko o jakieś podej
rzenie, że może będą rozruchy. To rzeczywi
ście jest wstydem a jabym to nazwał naru
szeniem ustawy, przy akcie, który powinien 
być wyrazem nie walki, ale wolności i zgody 
obywateli.

Dlatego, ażeby raz na zawsze zamknąć 
drogę do tego, powiedzianem jest, że nie 
wolno rozwijać siły zbrojnej ani używać jej 
do zamykania lokali wyborczych, jak się o 
dziś dzieje, gdzie rzeczywiście jak przyj ą 
wybory, to żandarmów będzie stało ca y o
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dział. Jak n. p. na własne oczy widziałem, działu, żadnych przywilejów, ażeby ten. ^ 
tego nie było dość, ale poprostu żandarmów ma 10 zł. więcej, już nie koniecznie m 
wprowadzono aż pod samą salę głosowania i j mieć większe prawo, aniżeli ten, który m 
do wyborczych lokali. szóstaków. My tego wymagamy.
To przecież jest taki skandal, że takim nad
użyciom należy raz tamę dla samego honoru 
położyć 1

(P. O kuniew ski. To były tylko usterki).
U nas, to już niektórzy tak się do tego 

przyzwyczaili, do tej austryackiej i galicyj
skiej wolności, że jak gdzie który nie widzi 
żandarmów, to mu się smutno robi. (Weso
łość).

Otóż dlatego na każdy sposób, ażeby 
wszelkie obawy usunąć, jest tu tak dalej po
wiedziane :

W wypadkach nadzwyczajnych komisarz 
rządowy tylko za przyzwoleniem jednogłośnem 
komisyi wyborczej może użyć wojska czy żan
darmów. Więc już jest ustępstwo wielkie 
zrobione. Niech sobie p. starosta skonsygnuje 
wojsko z koszar, niech czeka, czy komisya 
powie, czy trzeba, czy nie trzeba tego żan
darma.

Komisya ma kierować aktem wyborczym, 
a jeżeli zażąda, to dać, jeżeli komisya powie 
nie, to nie wolno p. staroście wojska skon- 
sygnować.

To się robi dlatego, żeby tu kto nie po
wiedział, że to jest ukróceniem tej opieku
jącej się nami tak serdecznie i gorliwie c. k. 
władzy politycznej. Jeżeli się ona nami chce 
opiekować, to niech ona sobie ma w rezer
wie tę siłę zbrojną, a jeżeli jej będziemy po
trzebowali, wtedy komisya wyborcza zażąda. 
To jest ostatnia zmiana proponowana w §.
34. ord. wyb. a jak Panowie widzicie, cały 
ten wniosek jest tak skromny, że ja  nawet 
pod pewnym względem wstydzić się muszę, 
że tak mało żądam. (Wesołość).

Bo właściwie my żądamy daleko więcej 
zasadniczo i dlatego też na początku zazna
czyłem wyraźnie, że my stoimy na zasadzie 
innej, szerszej daleko, my stoimy na zasadzie, 
że sprawiedliwość wymaga powszechnego, bez
pośredniego, tajnego prawa głosowania przy 
dzisiejszych wyborach, nam chodzi nie tylko 
o wybory sejmowe, ale nam chodzi o wybory 
do rad powiatowych, wybory do rad gminnych, 
a wybory do Rady państwa, i te nas jeszcze 
nie zadawalniają, nam chodzi o wybory do 
rad szkolnych i do wszysD ich innych repre- 
zentacyj, których się mnoży coraz więcej, a 
wybory starym trybem się odbywają.

My żądamy zupełnej sprawiedliwości, 
która wypływa z prawdziwego pojęcia chrze
ścijańskiej zasady, a ta sprawiedliwość po 
chrześcijańsku prawdziwie pojęta wymaga, 
ażeby nie było żadnej różnicy, żadnego roz-

Ale my się znamy nawzajem, .
się do pewnego czasu wzajemnie znosie J^ 
dni drugim po dobrej woli coś ustęp)' ' 
my musimy coś do czasu spuścić, a Pan0 tg. 
coś nałożyć. Dlatego ten wniosek jest po 
wiony w tym kierunku, ażeby było r?ziL z 
rzone prawo wyborcze na te 3 części 
wszelkiej sprawiedliwości i racyi wyklucz0 
od prawa głosowania; a powtóre reszta 
sków zdąża tylko do tego, ażeby usuną11 
szkaradne, otwarcie powiem — niego0 
nadużycia, jak je słusznie Skorupka nazVf®j 
niecne postępki; otóż braki te mają usuną 
proponowane poprawki do innych Par
grafów.

Na tem umotywowaniu wniosku weg° 
kończę tym apelem, ażebyście przecież pan°" 
wie z większości raczyli uwzględnić to, J®" 
szcze raz powtórzę, że co się obiecało, 
przecież honor nakazuje dotrzymać. Cztef' 
dzieści lat temu obiecaliście, że będzi°cie 
pracować przeciw temu nadużyciu i krzy' 
wdzie — 40 lat temu, jak ze strony konsfcr' 
watywnej wyszedł wniosek reformy wybot' 
czej, właśnie w tym kierunku, ja nic inneg0 
nie żądam, jak to, co było w r. 1801 u® 
pierwszej sesyi żądane ze strony panów. Je' 
iii panowie samiście to postanowili, to p u n k t  

honoru powinien leżeć w tem, ażeby p° ^  
latach, dzisiaj, dać rzeczywiście ludowi znak 
dobrej woli, i niech z dobrej woli waszej t0 
wyjdzie, a nie z polecenia c. k. rządu, który 
może pierwszej lepszej sesyi przyjść z tein, 
a wtedy zgoda i harmonia będzie trwała.

Pod względem formalnym proszę o ode* 
słanie mego wniosku do komisyi prawniczej, 
bo to już jest ustawa całkiem wypracowana; 
ale niech komisya z prawniczym swym zmy* 
słem i zdolnościami coś tam poprawi, a moż° 
bardzo prędko sprawę załatwić a jeżeli mó
wił Smarzewski, że to jest naglące i już 
przyszły Sejm powinien to załatwić, to ja 
tem bardziej mogę powiedzieć, by przyszły 
Sejm był wybierany wedle tak zmienionej 
ordynacyi. (Oklaski).

M a rsz a le k : Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty.

J. E. P. Jaw orsk i Apolinary: Proszę
o głos.

M arsza łek : Głos ma J. E. p. Jaworski.
J. E. P. Jaw o rsk i Apolinary: Pozwolę 

sobie postawić wniosek formalny, ażeby po
siedzenie przerwać na pół godziny.
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,■ . M a rsz a łe k : Rozprawa otwarta. Czy 
żal Słosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
r!a, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 

T 10sek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
sŁ Przyjęty.

Zarządzam przerwę posiedzenia na pó

(Przerwa 1 g. 10 ni.)
(Po przerwie godz. l  m. 40).

. Marszałek: Posiedzenie przerwane 
Wieram na nowo. Sejm w komplecie. Przy- 
SPujemy do dalszego porządku dziennego.

J- E. P. J a w o rsk i: Proszę o głos
8Prawie formalnej.

P. B ernartlz ikow sk i Proszę o głos
sprawie formalnej,

M arszałek: Głos ma w sprawie for
malnej J. E. p. Jaworski.
I J. E. P. Ja w o rsk i Apolinary: Pozwa- 
źl,|1 sobie uczynić wniosek formalny o zam- 
anięcie dzisiejszego posiedzenia.

Marszałek: Głosma p.Bernardzikowski.
.  ̂P. B enardzikow sk i: Wobec wniosku
• Ę- p. Jaworskiego zrzekam się głosu, gdyż

^ciałem postawić taki sam wniosek.
M arszałek : Czy żąda jeszcze kto głosu ? 

(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda — przystą
pimy do głosowania. Kto przyjmuje wniosek 
loriiialny J. E. p. Jaworskiego, aby posiedze- 

dzisiejsze zamknąć, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek przyjęty.

Następne posiedzenie odbędzie się w po- 
J^edziałek o godz. 10. rano. Proszę pp, se- 
a*etarzy jeszcze o odczytanie wniosków.

Sekretarz p. U rbański (czyta): 

Wniosek.
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

ażeby w porozumieniu z Radą szkolną krajo- 
opracował i na najbliższej sesyi sejmowej 

l)rzedłożył projekt ustawy o dyscyplinarnem 
Postępowaniu z nauczycielami szkół ludowych.

We Lwowie, 28. czerwca 1901.

Wnioskodawca: 
Romanowicz w. r.

Sojko, Małachowski, Bernardzikowski, Rayski, 
Wiśniewski, Słotwiński Maiss, Jugendfeini 

Jaworski, Rotter, Sredniawski, Jabłoński, 
Loewenstein, Górka, Niementowski, E. Micha
łowski, Milan, Styła, Klemensiewicz, Michalski, 
Dworski, Witosławski, Bednarski, Jahl, Żar

decki, Krempa.

Wniosek.

Wysoki Sejm uchwali:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 

po zasiągnięciu opinii Rady szkolnej krajo
wej, opracował i przedłożył Sejmowi na naj
bliższej sesyi projekt uregulowania płac nau
czycieli szkół ludowych, oparty na następują
cych zasadach:

1. Każdy nauczyciel po złożeniu egza
minu kwalifikacyjnego nabywa prawo do peł
nych poborów stałego nauczyciela.

2. Bez wględu na miejscowość, każdy 
nauczyciel z egzaminem kwalifikacyjnym otrzy 1 
muje jednakową pierwszą płacę, która sto
pniuje się wedle trzech rang po każdych
10. latach nienagannej służby. Dodatki pię
cioletnie pozostają niezmienione i mogą być 
wstrzymane na podstawie orzeczenia dyscypli
narnego.

3. Nauczyciele z egzaminem kwalifika
cyjnym pobierać będą dodatki akty walne, 
które mają być stopniowane wedle klas 
miejscowości i o ile możności zastosowane do 
wzoru trzech najniższych ra .g urzędników 
państwowych.

We Lwowie, 28. Czerwca 1901.

Wnioskodawcy:
Małachowski, Rotter, Bernardzikowski.

Romanowicz, Bojko, Niementowski, Bednarski, 
Słotwiński, Jabłoński, Maryewski, Jahl, Rayski, 
Wiśniewski, Jugendfein, Michalski, Górka, 
Dworski, Witosławski, E. Michałowski, Z Ja 
worski, Maiss, Klemensiewicz, Sredniawski, 

Lówenstein, Żardecki.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta): 

Wniosek.
Zważywszy, że Wydział lekarski lwowski 

nie jest jeszcze zupełny, gdyż brakuje mu 
jeszcze niektórych nader ważnych i niezbęd
nych katedr i klinik, a mianowicie kliniki dla 
chorób nerwowych i umysłowych, kliniki chorób 
dzieci, kliniki cborób nosa, krtani i gardła, 
kliniki cborób uszu i kliniki dentystycznej.

Zważywszy, że co do aktywowania nie
których z tych brakujących katedr i klinik 
dotąd nie wdrożono nawet kroków przygoto
wawczych.

Zważywszy, że obecne pomieszczenie kli
niki okulistycznej a zwłaszcza kliniki eh o rob 
skórnych i wenerycznych w głównym budyń u 
lwowskiego szpitala powszechnego nie o po
wiada potrzebom naukowym i dydaktycznym
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ani też nawet wymaganiom hygienicznym 
takich zakładów.

Zważywszy, że w tych warunkach Wy
dział lekarski lwowski nie może należycie 
spełniać swego zadania wobec swoich uczniów 
aui też wobec nauki, kraju i społeczeństwa.

Zważywszy, że w głównym budynku lwo
wskiego szpitala powszechnego nie było, ani 
też nie jest możebnem dla klinik dermato 
logicznej i okulistycznej uzyskać pomieszcze
nia należytego i odpowiadającego potrzebom 
tych zakładów, a tem mniej pomieszczenia 
dl& innych klinik, które jak najrychlej powinien 
otrzymać lwowski Wydział lekarski.

Zważywszy, że wobec przepełnienia pa
nującego w lwowskim szpitalu powszechnym, 
oraz wobec ciągłego wzrostu ruchu chorych, 
którzy w tym szpitalu szukają pomocy le
karskiej, rozszerzenie tego zakładu leczniczego 
a mianowicie przeznaczenie więcej miejsca 
dla chorych leczonych w oddziałach szpitalnych 
już w najbliższej przyszłości okaże się nie- 
odzownem i nieuniknionem.

Zważywszy, że tej potrzebie najstosowniej 
i najkorzystniej będzie można zaradzić przez 
przeniesienie klinik mieszczących się obecnie 
w głównym budynku szpitalnym do odpowie- 
duich na ten cel zbudowanych budynków kli
nicznych.

Wysoki Sejm uchwalić raczy:

„Wzywa się Wydział krajowy, aby z wy
sokim c. k. Rządem przeprowadził rokowania, 
celem uzyskania budynków potrzebnych dla od
powiedniego pomieszczenia klinik Wydziału 
lekarskiego c. k. Uniwersytetu Lwowskiego, 
a mianowicie istniejących już klinik dermato - 
logicznej i okulistycznej, tudzież klinik, które 
należy aktywować w najbliższej przyszłości ja- 
koto: kliniki chorób nerwowych i umysłowych, 
kliniki chorób dzieci, kliniki chorób krtani, 
gardła i nosa, kliniki chorób usznych i kli
niki dentystycznej — i o wyniku tych roko 
wań zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmo
wej".

Wnioskodawca:
Dr. Bronisław Kruczkiewićz w. r.

Jakubowski, Niementowski, Sozański, Binder, 
Lubomirski, Jordan, Wł. W. Czaykowski, Z. 
Jaworski, Maiss, Wachnianin, E. Michałowski, 
Jabłoński, Bednarski, Wałęga, Merunowicz.

M arsza lek : Pierwsze czytanie tych 
wniosków umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia. Obecnie jeszcze mam 
zaszczyt sprostować, że odczytany przez p. se
kretarza drugi wniosek nie jest wnioskiem same
go p. Małachowskiego, lecz trzech posłów: pp. 
Małachowskiego, Rottera i Bernardzikowskiego.

Następne posiedzenie odbędzie P 
niedziałek o godz. 10. rano z następuj^w 
porządkiem dziennym (czyta):

Pierwsze czytanie wniosku posła Woj 
cika o zarządzenie śledztwa w sprawie 
użyć urzędników administracyjnych podcr 
ostatnich wyborów do Rady Państwa.

2. Pierwsze czytanie wniosku posła 
wakowskiego o pomoc dla ludności dotkwę 
tej klęskami elementarnemi.

3. Pierwsze czytanie wniosku posła Mą 
ryewskiego o przywrócenie ustawy o obroci 
miewa.

4. Pierwsze czytanie wniosku rektor8 
Niementowskiego w sprawie wyzyskania 81 
wodnych w kraju.

5. Pierwsze czytanie wniosku posła§re 
dniawskiego o uznanie budowy kolei Podgórne' 
Myślenice-Lubień za naglącą.

6. Pierwsze czytanie wniosku rektora 
Kruczkiewicza w przedmiocie odpowiedniego 
pomieszczenia klinik wydziału lekarskiego 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

7. Pierwsze czytanie wniosku posła B°' 
manowicza o wezwanie Rządu do przedłożę' 
nia Sejmowi projektu ustawy o dyscyplin8,1-' 
nem postępowaniu z nauczycielami szkół lu' 
dowych.

8. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Małachowskiego, Rottera i Bernardzikowskiegą 
w przedmiocie uregulowania płac nauczycieli 
szkół ludowych.

9. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie zezwolenia gminie Milczą pow- 
Sanockiego na podział pastwiska gminnego 
w przestrzeni 2G morgów 920 sążni kwadr- 
między członków gminy Milczą.

Sprawozdawca poseł Vayhinger.
10. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzielenie gminie m. N. Sącza koncesyi do 
pobierania opłat kopytkowych.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
11. Sprawozdonie Wydziału krajowego 

w przedmiobie rozciągnięcia §. 43. ustawy 
drogowej z 5. lipca 1897 Nr. 43. Dz. u. kr. 
na gminy Lipniki i Oświęcim w pow. Bialskim.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
12. Sprawozdanie Komisyi wodnej z prze

dłożenia rządowego w sprawie regulacyi rzek.
Sprawozdawca poseł Kozłowski.

13. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
z przedłożenia Wydziału Krajowego w przed
miocie zmiany niektórych postanowień ustawy 
kraj. z 4. lipca 1899, Nr. 93. Dz. u. kr. 
o poborze krajowych opłat konsumcyjnych.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz.



taaiow ®Prawozdanie Komisyi gospodarstwa 
gorzni 0 zakładach naukowych rolniczych, 
Wej * °̂̂ warku w Dublanach, i o krajo- 

acyi botaniczno-roJniczej we Lwowie. 
Sprawozdawca poseł Struszkiewicz.

krain l5 ‘ Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa
z „y WeS° z przedłożenia Wydziału krajowego
w r Inn c'  odnoszących się do hodowli bydła •  ̂JUO.

Sprawozdawca poseł Schnell.
Cy: Sprawozdanie Komisyi administra-
Pożv̂  i° a^m*n's^: aryi krajowych fuduszów 
za wych na budowę koszar dla wojska 
„ O o -  od !■ grudnia 1899 do 31. grudnia

Sprawozdawca poseł Dworski.
w 17. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 
W t T W*e- u^worzenia we Lwowie Zakładu dla 

- ałcenia kandydatów na nauczycieli religii 
leszowej w szkołach ludowych.

Sprawozdawca poseł Rayski.
i . 18. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 

ajowego z przedłożenia Wydziału krajo- 
80 o czynnościach nauczycieli wędrownych 

w r- 1900.
Sprawozdawca poseł Vivien.

19. Sprawozdanie komisyi administra- 
flnej w przedmiocie przymusowego ubezpie- 
*enia budynków od ognia.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
20. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

i Przedmiocie zmiany §. 11. i 15. ustawy 
SuraJowej z r. 1897 urządzającej prawne sto-

°ki szpitali powszechnych i publicznych. 
Sprawozdawca poseł Trzecieski.

. 12. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej z prze- 
°żenia Wydziału krajowego w spiawie na- 

a®ia szpitalowi w Krośnie charakteru spitala 
Powszechnego i publicznego.

Sprawozdawca poseł Jabłoński.
22. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

,  Petycyi p. Maryi Sanojca o przyjęcie na 
hndusz’ krajowy kosztów leczenia jej mężą, 

Pr°f. Sanojca w zakładzie kulparkowskim.
Sprawozdawca poseł Jabłoński.

23. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
Petycyi gminy Zakopane o gwarancyę kraju

a pożyczkę 400.000 K zaciągnąć się mającą 
a urządzenie wodociągów i oświetlenia ele

ktrycznego.
Sprawozdawca poseł Skałkowski.

24. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
petycyi Wydziału powiatowego w Bohorod-

J^anach o podwyższeniu subwencyi na budowę 
r°gi z Chlebówki do Sołotwiny z 50°|6 

ha 80°|o.
Sprawozdawca poseł Urbański.

8. Posiedzenie z dni

25. Sprawozdanie Komisyi drogowej z pe
tycyi Wydziału powiat, w Bohorodczanach 
o udzieleniu subwencyi na budowę dróg gmin
nych.

Sprawozdawca poseł Urbański.
26. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 

z petycyi gminy Wielowieś pow. Tarnobrze
skiego o założeniu w tej gminie szkoły za
wodowej dla nauki koszykarstwa.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
27. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 

z petycyi Reprezentacyi gminy m. Rohatyna
0 przyjście z pomocą miejscowym kuśnierzom
1 sukiennikom.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
28. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi gminy m. Mielca o zaprowadzenie 
tamże eraryalnego urzędu pocztowego i tele
graficznego.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
29. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Michała Kowalisko i innych mie
szkańców gminy Bolestraszyce przeciw zacią
gnięciu pożyczki 160.000 K na zakupno 300 
morgów pola.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
30. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Piotra Stupnickiego i innych w spra
wie budowy gmachu dla c. k. Sądu powia
towego w Bóbrce.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
31. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Pauliny Tyrała, b. posługaczki szpi
tala św. Łazarza w Krakowie o udzielenie 
stałego zaopatrzenia.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
32. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi p. Adolfa Rottera, aplikanta szpi
tala św. Łazarza w Krakowie o podwyższenie 
płacy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
33. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Karola Engelmana, b. pisarza eta
towego przy kraj. szpitalu św. Łazarza w Kra
kowie o udzieleniu odprawy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
34. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Wydziału pow. w Turce o pomno
żenie personalu ewidencyjnego.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
35. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi 10 mieszkańców miejscowości Beszcz 
ad Dąbie o zapomogę na koszta przeniesie
nia budynków za wał na Wiśle.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
36. Sprawozdanie Komisyi petycyjne- 

z petycyi gminy Bukowina w pow. Nowotar
skim o zapomogę na uzupełnienie

i 28. czerwca 1900. 351
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potrzebnego na uposarzenie samoistnego dusz
pasterstwa Sprawozdawca poseł Jugenifein.

37. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
z petycyi Reprezentacyi powiatowej w Tarno
brzegu o objęcie przez kraj komunikacyi 
przewozowej na Wiśle i Sanie.

Sprawozdawca poseł Stan. Jędzejowicz.

38. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
z petycyi Rady powiatowej w Rrzeszowie 
o przyznanie subwencyi na budowę drogi 
gminnej I. klasy Lańcut-NowaWieś zaczerska.

Sprawozdawca poseł Stan. Jędrzejowicz.

39. Sprawozdanie Komisyi drogo 
z petycyi Jędrzeja Dadaka i innych o zW 
nadpłaconych podatków gruntowych za g^1 
wzięte pod budowę drogi strategicznej *r 
worsk-Sieniawa.

Sprawozdawca poseł W. Niezabitowski
40. Sprawozdanie Komisyi sanitarn®| 

z petycyi trzech magistrów farmacyi poD1 
cników w aptekach szpitali krajowych. ^

Sprawozdawca poseł Jakliń^ki-

K oniec posiedzenia o godz. 12. mi*1 
z  po łudnia .

.30.

0



Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
^ posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 1. lipca 1901.

T R E Ś Ć :

Udanie czci ś. p. Ferdynandowi Weiglowi.
Petycyj. Głos p. Urbańskiego na poparcie 

Petycyi 1. 1105.
rpelaeya p. Wójcika w sprawie obsadzenia 

posady dyrektora w powszechnym szpitalu 
lwowskim.

^terpelacya p. Stojałowskiego o nadużycie żan
darma w Zabłociu pod Żywcem.

^terpelacya p. Osuchowskiego o regulacyi potoku 
Libochorka w pow. Turezańskim.

^niosek naglący p. Kraińskiego o zapomogę 
doraźną dla pogorzelców w Sokalu. Rozprawa 
formalna nad tem. Głosy p. Kraińskiego, 
Wachnianina, Potockiego Andrz. Załatwnienie 
Wniosku w pierwszem czytaniu.

Pierwsze czytanie wniosku p. Wójcika o zarzą
dzenie śledztwa w sprawie nadużyć urzędni
ków administracyjnych podczas ostatnich wy
borów do Rady państwa. Głos wnioskodawcy. 
Głos p. Oleśnickiego, namiestnika Pinińskiego 
Stojałowskiego, Stadnickiego, Romanowicza 
Jabłońskiego, Abrahamowicza, Stojałowskiego, 
(ponownie) i Bernardzikowskiego. Uchylenie 
Wniosku p. Wójcika.

P*
lerwsze czytanie wniosku posła Nowakowskiego 
o pomoc dla ludności dotkniętej klęskami 
elementarnem.

Pierwsze czytanie wniosku posła Maryewskiego 
° przywrócenie ustawy o obrocie miewa.

Pierwsze czytanie wniosku posła Niementowskiego 
W sprawie wyzyskania sił wodnych w kraju.

Pierwsze czytanie wniosku posła Średniawskiego 
o uznanie budowy kolei Podgórze-Myślenice- 
Lubień za naglącą.

Pierwsze czytanie wniosku rektora Kruczkiewicza 
w przedmiocie pomieszczenia klinik wydziału 
lekarskiego c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

Pierwsze czytanie wniosku posła Romanowicza 
o wezwanie Rządu do przedłożenia Sejmowi 
projektu ustawy o dyscyplinamem postępowa
niu z nauczycielami szkół ludowych.

Pierwsze czytanie wniosku posłów Małachowskiego, 
Rottera i Bernardzikowskiego w przedmiocie 
uregulowania płac nauczycieli szkół ludowych.

Sprawozdanie i przyjęcie wnioskn w przedmio
cie zezwolenia gminie Milczą pow. Sanockiego 
na podział pastwiska gminnego w przestrzeni 
26 morgów 920 sążni kwadr, między człon
ków gminy Milczą.

Sprawozdanie Komisyi wodnej z przedłożenia 
rządowego w sprawie regulacyi rzek. 
Rozprawa ogólna nad tem. Głosy p. Stojałow
skiego, Bernardzikowskiego, Rappoporta, Męciń- 
skiego i namiestnika Pinińskiego. Zamknięcie 
dyskusyi jeneralnej. Na jeneralnych mówców 
naznaczeni pp. Stojałowski i Abrahamowicz. 
Odroczenie rozprawy.

Głosy pp. Barwińskiego i Czartoryskiego w spra
wie komisyjnego traktowunia wniosku o gi
mnazyum ruskie w Stanisławowie.

Interpelacya pp. Klemensa Dzieduszyckiego w spra
wie uciążliwości fiskalnych przy wymiarze 
należytości i podatków, (

Wniosek p. Stojałowskiego w sprawie wyboru 
Rady powiatowej w Białej.

Wniosek p. Andrz. Potockiego w sprawie ustawy 
pensyjnej dla urzędników prywatnych.

Porządek dzienny 10. posiedzenia.
48
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Początek ‘posiedzenia o godzinie 10-tej 
m in u t 45 p rze d  południem .

Przewodniczący J. E. Dr. Stanisław hr. 
Badeni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu J. E. Namiestnik 
P in iń sk i i Włodzimierz hr. Ł oś c. k. Radca 
dworu.

Sekretarze: Urbański, Karatnicki, 
Niezabitowski, i Andrzej hr. Potocki.

(Obecnych posłów 121).
M arszalek: Sejm w komplecie, posie

dzenie otwieram. Protokoł VII. posiedzenia 
uważam za przyjęty, gdyż nie wniesiono prze
ciw niemu żadnych zarzutów; protokół VIII po
siedzenia złożony jest w kancelaryi sejmowej 
do przejrzenia.

Wysoki Sejmie! Od początku obecnego 
peryodu sejmowego już 26 kolegów opuściło 
nas z wyroku Opatrzności. (Posłowie powsta
ją). I  dziś znowu zaznaczyć trzeba ciężką 
stratę, jaką doznajemy przez śmierć ko
legi naszego ś. p. posła Dra Ferdynanda 
Weigla.

Ś. p. Weigel od r. 1869, zatem przez 
kat 32 był posłem sejmowym z miasta Kra- 
lowa. Już ten jeden fakt dowodzi niezwykłej 

wziętości, popularności i szacunku, jakim się 
ś. p. Weigel cieszył.

Zawdzięczał to niezmordowanej wytrwa
łości w pracy na wszystkich polach życia pu
blicznego, zawdzięczał to swej niezwykłej 
pilności i tej uczynności, z której znany był 
w najszerszych kołach i warstwach całego 
kraju.

♦
Ale ś. p. Weigel miał jeszcze jedną za

letę, którą uważam w naszych warunkach za 
nader cenną i nader pożyteczną.

Był wiernym swoim zasadom polity
cznym i w żadnej sprawie swoich przyjaciół 
politycznych nie opuszczał. Ale pomimo tego, 
a sądzę, że stwierdzić mi to wolno, uważał 
on za swoje zadanie, ludzi od siebie nie tylko 
nie oddzielać, ale zawsze ich zbliżać. A szczegól
nie tych wszystkich, którzy choć odmiennemi 
drogami, ale do jednego dążą celu, starał 
się do wspólnej pracy zjednoczyć, gdyż wie
dział, że tego dobro i interes kraju wy
maga.

Ta strona charakteru ś. p. Wejgla po
zostanie zawsze uwielbianą, a w kraju i w 
Sejmie pamięć jego w sercach z wdzięczno
ścią na zawsze zapisaną będzie.

Panowie już przez powstanie oddaliście 
cześć jego pamięci, a objaw ten zostanie za
pisany w protokole naszych obrad.

(Posłowie zajmują miejsca).

Proszę p. Sekretarza o odczytanie sP1 
su petycyj.

Sekretarz p. N iezab itow ski (czyta)
Spis petycyj wniesionych po dzień 

lipca 1901.
1011. L. s. 1238. Wydział powiatowy w Wi° 

liczce p. p. Czecza, o zmianę klauZ ,a 
w taryfie mytniczej, dotyczącej
w Wiśuiowie — do komisyi drog ' 
wej.

1012. L. s. 1239. Ten sam p. t. p. o wyP*®'. 
cenie reszty zasiłku na budowę droĝ  
Swiątniki-Mogilany — do kom. drog0' 
wej.

1013. L. s. 1261. Dr. Skrochowski Ignacy z 
Ropy, p. p. A. Skrzyńskiego o zap0  ̂
mogę na dalsze kształcenie córki 
fiiw malarstwie — do kom. Wydział 
kraj.

1014. L. s. 1262. Gmina Uhrynów dolał 
pow. Stanisławów p. p. Winniczuka 0 
przyjęcie kosztów utrzymania EudokU 
Obidniak na fundusz kraj. — do ko©1 
Wydziału kraj.

M arszalek. Do tej petycyi prosił ° 
głos p. Winniczuk. Ponieważ go obecnie ni® 
ma w Izbie, proszę o odczytanie spisu dal* 
szych petycyj.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta):
1015. L. s. 1263. Wydział powiatowy w Pil' 

znie p. p. Sękowskiego o subwencyę 
na naprawę zniszczonych powodzian11 
dróg powiatowych i gminnych — do 
kom. drogowej.

1016. L. s. 1265. Gmina Hyrowa pow. Kro
sno p. p. Ostapczuka przeciw włościom 
rentowym — do komisyi dla włości 
rent.

1017. L. s. 1266. Gmina Sielec pow. Stani
sławów p. t. p. j. w. do kom. dla wło
ści rent.

1018. L. s. 1267. Gmina Tyszkowce p. t- 
p. j. w. — qo komisyi dla włości 
rent.

1019. L. u. 1268. Gmina Serafińce pow. Ho-
rodenka p. t. p. j. w. — do kom.
dla włości rent.

1020. L. s. 1269. Gmina Rzepniów pow. Ka
mionka p. t. p. j, w. — do kom. dla 
włości rent.

1021. L. s. 1170. Gmina Źegistów, pow. Nowy 
Sącz p. t. p. j. w. — do kom. dla 
włości rent.

1022. L1. s. 1271. Gmina Sulimów pow. Żół
kiew p. t. p. j. w. — do kom. dla
włości rent.

1023. L. s. 1272. Gmina Nesterowce powiat 
Złoczów p. p. Okuniewskiego j. w. — 
do kom. dla włości rent.
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• L. s. 1273. Gmina Poddubce powiat 
Rawa p. t. p. j. w. — do kom. dla

102- włości rent.
L- s. 1274. Gmina Koniczynce p. t. 
P- j. w. — do komisyi dla włości

10 2 R  Tr e n tR* s. 1275. Gmina Wołczuchy pow.
Gródek p. t. p. j. w. —  do kom. dla

1007 Twłości rent-
'• L. s. 1276. Gmina Dźwiniacz powiat 

Zaleszczyki p. t. p. j. w. do kom. dla 
włości rent.

8̂* L. s. 1277. Gmina Bobrowniki pow. Bu- 
czacz p. t. p. j. w. do komisyi włości 
rent.

^9. L. s. 1278. Towarzystwo polityczne
„Rudecka Ruska Rada* p. t. p. j. w.

jn — do komisyi dla włości rent.
L. s. 1279. Gmina Dziuryń p. t. p. j. 
w. do kom. dla włości rent.

81. L. s. 1280. Gmina Ulicko Seredkiewicz 
pow. Rawa p. t. p. j. w. — do kom. 
dla włości rent.

^2. L. s. 1281. Gmina Jagielnica stara
pow. Czortków p. t. p. j. w. — do 
kom. dla włości rent.

033. L. s. 1282. Gmina Źukotyn pow. Ko
łomyja p. p. Niebyłowca j. w. —

. do komisyi dla włości rent.
034. L. s. 1283. Gmina Wierzbów pow. Pod

hajce p. t. p. j. w. — do komisyi dla 
włości rent.

*035. L. s. 1284. Gmina Binczarowa powiat 
Grybów p. t. p. j. w. do kom. włości 
rent.

*036. L. s. 1285. Gmina Iławcze powiat 
Trembowla p. t. p. j. w. — do kom, 
włości rent.

*°37. L. s. 1286. Gmina Wełdzirz pow. Do
lina p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

*038.. L. s. 1287. Gmina Małodiatyn pow. 
Peczyniżyn p. t. p. j. w. — do kom. 
dla włości rent.

*039. L. s. 1288. Gmina Buszkowice powiat 
Przemyśl p. p. Nowakowskiego przeciw 
gminom zbiorowym — do kom. drogo
wej.

1040. L. s. 1289. Gmina Sierakaśce powiat 
Przemyśl p. t. p. j. w. — do kom. 
drogowej.

1041. L. s. 1290. Gmina Pożdziacz, powiat 
Przemyśl p. t. p. j. w. — do kom. 
drogowej.

1042. L. s. 1291. Gmina Wyszatyce, powiat 
Przemyśl p. t. p. j. w. — do kom. 
drogowej.

1043. L. s. 1292. Gmina Krowniki, powiat 
Przemyśl p. t. p. j. w. — do kom. 
drogowej.

1044 L. s. 12 93 Towarzystwo polityczne „Se-
lanska Rada“ w Przemyślu p. t. p. j. w. 
do kom. gminnej.

1045 L. s. 1294 Gmina Łuczyce powiat Prze
myśl p. t. p. j. w. do kom. gminnej.

1046 L. s. 1295 Gmina Sokole pow. Mościska
pp. Okuniewskiego j. w. do kom. gmin.

1047 L. s. 1296 Gmina Wola małnarska pow. 
Mościska p. t. j. w. do kom. gminnej.

1048 L. s. 1297 Gmina Mościska p. t. p. j. 
w. do kom. gminnej

1049 L. s. 1298 Gmina Hankowice pow. Mo
ściska p. t. p. j. w. do kom. gminnej.

1050 L. s. 1299 Gmina Ostrożec pow. Mościska 
p. t. p. j. w. do kom. gminnej.

1051 L. s. 1300 Gmina Wiszenka pow. Mościs-
ka p. t. p. j. w. do kom. gminnej.

1052 L. s. 1301 Gmina Wyciąże pp. Wójcika
j. w. do kom. gminnej.

1053 L. s. Zarząd główny Towarzystwa pe
dagogicznego we Lwowie pp. Małacho
wskiego w sprawie zmiany art 13. ust. 
szkolnej kraj. z dnia 1. stycznia 1889 
do kom. szkolnej.

1054 L. s. 1303 Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Mościskach p. t. p. w spra
wie regulacyi płac nauczycielskich, do 
kom. szkolnej.

1055 L. s. 1304 Oddział Towarzystwa peda
gogicznego w Brzeżanach p. t. pl j. do 
kom. szkolnej.

1056 L. s. 1305 Oddział Towarzystwa pedago
gicznego w Chrzanowie p. t. p. w sprawie 
zmiany ustawy szkolnej krajowej o sto
sunkach prawnych stanu nauczycielskie
go do kom. szkolnej.

1057 L. 1306 Gmina Bachórz pow. Brzozów 
pp. Z. Skrzyńskiego o zasiłek na budo- 
dowę szkoły do kom. szkolnej.

1058 L. s. 1307 Gmina Trzciniów pow. Brzo
zów p. t. p. o uwolnienie od opłat mytni
czych na stacyi w Trzciniowie do kom. 
drogowej.

1059 L. s. 1308 Towarzystwo muzyczne im. 
Moniuszki w Kołomyi pp. Witosław- 
skiego o subwencyę do Wydziału kraj.

1060 L. 1309 Zarząd Bursy chrześciańskiej 
w Brodach pp. Salę j. w. do Wydziału 
krajowego.

1061 L. s. Towarzystwo gimnastyczne „So
kół" w Brzeżanach pp. Schatzla o sub
wencyę Ha budowę gmachu do Wydzia
łu kraj.

1062 L. s. 1311 Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Przemyślu pp. Dworskiego 
o subwencyę, do Wydziału krajów.

1063 L. 1063 Gmina Zabawa, Podwale i Zda- 
rzec pow. Brzesko pp. Bernadzikowskie- 
go o zasiłek na poprawę drog' do kom, 
drogowej.
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1064. L. s. 1313. Gmina Wierzawice pow. 
Łańcut p. p. Żardeckiego o zapomogę 
dla dotkniętych powodzią, włościan — 
d„ kom. Wydziału kraj.

1065. L. s. 1314. Grono nauczycieli ludowych 
w Bolesławiu p. p. Bojkę o uregulowa
nie poborów i stosunków służbowych 
nauczycieli ludowych — do kom. szkol
nej.

1066. L. s. 1315. Eomitek Ochronki dla bie
dnych katolickich dzieci w Zbarażu p. 
p. Ostapczuka o subwencyę — do Wy
działu kraj.

1067. L. s. 1316. Gmina Wróblowka pow. N. 
Targ p. p. Bednarskiego o zapomogę 
dla pogorzelców — do Wydziału kraj.

1068. L. s. 1317. Towarzystwo Gimnastyczne 
„Sokół" w Kołomyi p. p. Romanowicza 
o subwencyę — do Wydziału kraj.

1069. L. s. 1318. Mieszkańcy okręgu sądo
wego w Budzanowie p. p. Kramarczyka 
o regulacyę rzeki Seret, — do kom. 
gospodarskiej.

1070. L. s. 1319. Wydział Bursy polskiej 
im. Adama Mickiewicza w Drohobyczu 
p. p. Wiśniewskiego o zasiłek na roz
szerzenie bursy — do kom. Wydziału 
kraj.

1071. L. s. 1320. Grono nauczycieli ludowych 
w Bołszowcach p. p. M. Torosiewicza o 
uregulowanie poborów i stosunków słu
żbowych nauczycieli ludowych — do 
szkolnej.

1072. L. s. 1321. Zarząd szpitala w Nowo
siółkach zahalczynych pow. Złoczów p. 
p. Gnoińskiego o zasiłek — do Wydzia
łu  kraj.

1073. L. s. 1322. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Jarosławiu p. p. Jahla o sub
wencyę — do Wydziału kraj.

1074. L. s. 1323. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Jaworowie p. p. Jana Szep
tyckiego j. w. — do Wydziału kraj.

1075. L. s. 1324. Gralewska Zofia wdowa po 
kasy erze szpitala we Lwowie p. p. Cham
ca o stypendyum dla córki Zofii na 
dalsze kształcenie jej w śpiewie — do 
Wydziału kraj.

1076. L. s. 1325. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Dolinie p. p. KI. Dziedu
szyckiego o subwencyę — do Wydziału 
kraj.

1077. L. s. 1326. Rodzice i opiekunowie dzie
ci szkół ludowych] w Sanoku p. p. Ju- 
gendfeina o zniesienie zarządzenia w 
sprawie przełożonego terminu rozpoczę
cia roku szkolnego w szkołach ludowych 
— do kom. szkolnej.

1078. L. s. 1330. Nauczycielstwo okręgu tar

nobrzeskiego p. p. Tarnawskiego o 
nanie płac z poborami urzędników P 
stwowych trzech najniższych rang-"  
kom. szkolnej.

1079. L. s. 1331. Dyrekcya Zakładu 
niemych we Lwowie p. p. Paszkows^ 
go o podwyższenie subwencyi dla l5' 
stypendystów — do Wydziału kraj-

1080. L. s. 1332. Zwierzchność gminna w 
sku p. p. Trzecieskiego o nadanie Pr 
wa poboru opłat od napojów spiryt®8 
wych — do Wydziału kraj. „

1081. L. s. 1334. Towarz. „Bratniej Pomocy, 
słuchaczów c. k. Akademii weterynau 
we Lwowie przez J. E. Marszałka krajj 
St. hr. Badeniego o subwencyę — 
Wydziału kraj.

1082. L. s. 1335 Gmina Milówka pow. Ży#1®̂ 
p. t. p. o utworzenie posady lekar^ 
okręgowego tamże — do kom. sanitar' 
nej.

1083. L. s. 1336. Lekarze stacyi klimatyczn®! 
w Zakopanem p. t. p. o stałą roczM 
subwencyę — do Wydziału kraj.

1084. L. s. 1337. Winnicki Badziewicz 
nauczyciel w Kawsku p. p. Karola D*1®” 
duszyckiego o zapomogę — do Wydział11 
kraj.

1085. L. s. 1338. Rakowski Bazyli, b. nauczp 
ciel w Jamielnicy p. t. p. o przyznam® 
emerytury — do kom. szkolnej.

1086. L. s. 1339. Gmina- Nadworna p. P‘ 
Mandyczewskiego o zasiłek na budo#? 
szkoły — do kom. szkolnej.

1087. L. s. 1340. Ta sama gmina p. t. p. ® 
przyjęcie kosztów utrzymania sierot 
Karola i Leopolda Schreierów, należnych 
Magistratowi miasta Pragi, na fundusz 
krajowy — do kom. Wydziału kraj.

1088. L. s. 1341 Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Kałuszu p. p. Romanowicza 
o subwencyę na budowę sali — do Wy* 
działu kraj.

1089. L. s. 1342. Profesor N. Cybulski i 0- 
Bujwid jako założyciele pryw. średniej 
szkoły żeńskiej w Krakowie p .t. p. o pod
wyższenie subwencyi i upaństwowienie 
tego zakładu — do Wydziału kraj.

1090. L. s. 1343. Jauker Jędrzej w Nowym 
Targu p. p. Męcińskiego o opust z czyn
szu za dzierżawę myta krajowego na 
Obidowej w Rdzawię — do kom. dro
gowej.

1091. L. s. 1344. Kurdas Iwan, dróżnik kra
jowy przy drodze kraj. Horodenka-Za- 
łucze p. p. Theodorowicza o policzenie 
lat służby — do kom. petycyjnej.

1092. L. s. 1345. Borkowska Leontyna we 
Lwowie p. p. Trzecieskiego o subwen-



9. Posiedzenie z dnia 1. lipca 1900. 357

cy§ na dalsze kształcenie się w śpiewie 
lOgn ~T d° kom. Wydziału kraj.

• L. s. 1346. Gmina Wola senkowa pow. 
Sanok p. p. Okuniewskiego przeciw 
włościom rentowym —  do kom. włości
rent
L. s. 1346. Gmina Horożanna mała 
powiat Rudki p. t. p. j. w. — do kom, 

joq włości rent.
• L. s. 1348. Gm. Wołoszczyna powiat 
Bobrka p. t. p. j. w. —  do kom. włości 
rent.
L. s. 1349. Gm. Hunkówka pow. Jasło 

P.̂  p. Urbańskiego o regulacyę rzeki Ja 
Biółki — do kom. gospodarstwa kraj.
L. s 1350. Stowarzyszenie robotników 

katolickich „Przyjaźń" w Przemyślu 
p. t. p. o zaprowadzenie giełdy pracy 
i monopolu wódczanego — do kom,

. administracyjnej.
8- L. s. 1351. Filipowicz Jan nauczyciel 

ludowy w Chomczynie p. t. p. o poli
czenie lat służby — do kom. szkolnej. 

^99. L. s. 1352 Związek katolicki dla ochro
ny rolnictwa w Wiedniu p. t.p . o sub- 

. wencyę — do Wydziału kraj.
*00. L. s. 1353. Austryacki Związek dla o- 

chrony rolnictwa w Wiedniu p. t. p.
, j. w. — do Wydziału kraj.
*01. L. s. 1355. Stowarzyszenie przemysłu 

cegielnego w Wiedniu p. t. p. w spra
wie zaprowadzenia małego formatu ce- 

. gły — do kom. przemysłowej.
102. L. s. 1356. Gmina Nastasów pow. Tar 

nopol p. p. Okuniewskiego przeciw wło
ściom rentowym — do kom. włości ren
towych.

1103. L. s. 1359. Wydział powiatowy w Gor
licach p. p. Z. Jaworskiego o budowę 
mostu na rzece Białej w Golance.

1104. L. s. 1360. Wydział powiatowy w Kol- 
buszowy p. p. St. Jędrzejowicza z pe-

tycyami gmin Wilcza wola i Wola ru- 
sinowska w sprawie budowy mostu na 
rzece Łęgu.

1105. L. s. 1361. Wydział powiątowy w Lisku 
p. p. Urbańskiego o zapomogę dla

gmin dotkniętych klęską gradobicia — 
do kom. budżetowej.
Marszałek, do tej petycyi prosił o głos 

P- Urbański. Udzielam mu głosu.
P. U rbańsk i. Wysoki Sejmie 1 Nie zwy

kłem głosu zabierać do popierania petycyj, 
gdyż wiem, że Wysoka Izba zwykle nie słu- 
cha posłów, popierających petycye i poparcie 
die odnosi skutku, a zabiera drogi czas Wy
sokiej Izbie. Jeżeli to jednak dziś czynię, to 
czynię to z powodów wyjątkowych.

Ośm gmin w powiecie liskim dotknię
tych zostało klęską powodzi i gradobicia, a

grad był tak silny, że przez trzy dni leżał 
na polach na metr wysokości.

Gminy te należą do najbiedniejszych 
w kraju, a zniszczone im zostały nietylko 
ziemiopłody, ale także pastwiska i łąki zosta
ły zamulone.

Wiem o tem, że Wysoki Sejm nieje
dnokrotnie przyznawał zasiłki dla dotkniętych 
klęskami elementarnemi, spodziewam się więc, 
że i tym razem Wysoki Sejm nie odmówi 
swej pomocy. Dlatego proszę i wnoszę, by 
Wysoka Izba uchwalić raczyła: petycyę Rady 
powiatowej w Lisku odstępuje się komisyi 
budżetowej z wezwaniem, aby przedłożyła 
swe sprawozdanie bez drukowania jeszcze w 
bieżącej sesyi sejmowej.

M arszałek. P. Urbański wnosi odesła
nie petycyi Rady powiatowej w Lisku do ko
misyi budżetowej z wezwaniem, aby przedło
żyła swe sprawozdanie jeszcze w ciągu bie
żącej sesyi. Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, ro
zprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. Proszę komisyę budżetową ten wnio
sek przyjąć do swej wiadomości.

Sekretarz p. N iezab itow ski (czyta da
lej spis petycyj).
1106. L. s. 1362. Komitety powiatowe i ko

mitety wybrane przez Oddziały gospo
darskie p. p. Krzysztofowicza o usunię
cie nieprawidłowości podatkowych — 
do kom. podatkowej.

1107. L. s. 1364. Pawlikowski Tadeusz, dy
rektor teatru miejskiego we Lwowie 
p. p. Abrahamowicza o podwyższenie 
subwencyi dla teatru miejskiego — do 
kom. podatkowej.

M arszałek. Proszę p. Sekretarza o od
czytanie interpelacyj.

Sekretarz p. Andrzej hr. Po tock i 
(czyta).

Interpelacya
posła Wójcika i tow. dó Wydziału krajowego 
w sprawie obsadzenia posady dyrektora przy 

szpitalu krajowym we Lwowie.
Dobre i sprężyste kierownictwo szpita

lami, utrzymywanymi przeważnie z funduszów 
rrajowych leży tak w interesie chorych, szu
rających pomocy lekarskiej, jak i funduszów 

publicznych.
Sprężysty, energiczny, a przedewszyst- 

riem doświadczony kierownik szpitala może 
się stać podwaliną ładu i porządku wśród 
personalu szpitalnego i wzorowej administra- 
cyi. Przeciwnie brak rutyny i doświadczenia 
u dyrektora szpitala, zwłaszcza takiego, ja
kim jest szpital lwowski, może gromadzić
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nieobliczone szkody bądź dla samych chorych, 
bądź dla funduszów publicznych.

Z tego założenia wychodząc, ze zdzi
wieniem przyjęli podpisani do wiadomości 
fakt zamianowania dra Starzewskiego, pry- 
maryusza szpitala tarnowskiego, człowieka 
wiekiem i doświadczeniem młodego, bo za
ledwie od kilku lat wykonywującego praktykę 
lekarską.

Zdziwienie to jest tem większe, że po
między ubiegającymi się lekarzami byli pry- 
maryusze tak bardzo zasłużeni na polu pi
śmiennictwa i szpitalnictwa, a wybór padł na 
młodzieńca, którego wiedzy i zdolności le
karskiej nie można wprawdzie podawać w 
wątpliwość, ale godzi się powątpiewać, czy 
wobec zwyż przytoczonych powodów będzie 
on w stanie zachować tyle taktu i powagi 
wobec osiwiałych i doświadczonych w służbie 
szpitalnej lekarzy, ile się od kierownika ta
kiego zakładu wymaga.

Wobec tego zapytują podpisani:
Jakie powody skłoniły Wydział krajowy 

do zamianowania dyrektorem szpitala lwow
skiego p. dra Starzewskiego, człowieka mło
dego, a tem samem mało doświadczonego?

Lwów, dnia 28. czerwca 1901.
Interpelant: 

Wójcik m. p. 
Klemensiewicz, Milan, Styła, Winniczuk, 
Ostapczuk, Średniawski, Szwed, Krempa, No
wakowski, Stojałowski, Bojko, Okuniewski, 
Kramarczyk, Data, Warzecha, Słotwiński, 

Wiśniewski, Żardecki.
Interpelacya 

posła ks. Stojałowskiego i towarzyszy do Jaśnie 
Wielmożnego Pana Komisarza rządowego w 
sprawie złożenia przez żandarmów z poste
runku w Zabłociu od Żywiec rozmyślnie fał
szywego świadectwa i w sprawie skazania 
skutkiem rzeczonego fałszywego świadectwa 
dziewięciu niewinnych ludzi na kary więzienne.

W  dniu 16. kwietnia 1899 zaareszto
wał żandarm Cybulski z Zabłocia — robo
tnika Józefa Żuławskiego i osadził go w a- 
reszcie gminnym. Żandarm Cybulski znany 
jest ze swojego brutalnego znęcania się nad 
aresztantami, które zwłaszcza przy przesłu
chiwaniu tychże praktykuje. Co zrobił z Żu
ławskim, którego bezpodstawnie, bo jedynie 
na podstawie podejrzenia o kradzież, zaare
sztował, to nie wiadomo, gdyż właśnie wten
czas nie było nikogo w Urzędzie gminnym. 
Dość że o S-iej godzinie po południu Cy
bulski nagle narobił gwałtu, że się Żuławski 
w kaźni powiesił.

Według zeznań Cybulskiego miał nie
boszczyk uwiązać pasek na kracie w okienku 
kaźni i w ten sposób położyć koniec swemu

życiu. Atoli kto się tylko uważniej r- • tej 
trzył rzeczonemu okienku, spostrzegł .g 
chwili, że Cybulski kłamie. Nieboszczy ^  
mógł uwiązać paska na kracie z tej P*̂  g 
przyczyny, że okienko zabite było od : 
kaźni gęstą drucianą siatką, która Pr^  
do kraty całkowicie tamowała. Siatka ta 
była ani oderwana, ani uszkodzona, ani o . 
nie były rozszerzone, ani nie było aa . 
żadnego śladu któryby wykazywał, że 
chciał się przez nią dostać do kraty, a za 
nie możebne było aby nieboszczyk przy" 
zał do niej pasek.

Gruchnęła po Zabłociu pogłoska, 
Cybulski nieboszczyka zamordował, a jedy 
dla zatarcia śladów zbrodni rozgłosił, „ 
że skończył samobójstwem. Jako bijący 
oczy dowód przytaczano właśnie ową dr 
cianą siatkę, która rzeczywiście wyklucza 
możliwość samobójczej śmierci.

Na to żandarmi poczęli rozgłaszać, 
siatka druciana znajdowała się nie od ^  ̂
wnątrz kaźni, lecz właśnie od zewnątrz, r  
koby z pola, tak że przystęp do kraty d 
nieboszczyka był zupełnie wolny. Prokurat0' 
rya pospieszyła żandarmom z pomocą i za” 
częła pracować nad uspokojeniem wzburz0' 
nej ludności w zwyczajny prokuratorski sp0' 
sób, a mianowicie przez wytoczenie śled*^8 
karnego każdemu, kto się ośmielił twierdzi0’ 
że siatka druciana była od wewnątrz kaź01. 
Akt oskarżenia o zbrodnię oszustwa z §. 19*' 
199. lit. a. u k. otrzymali wkrótce: matka
nieboszczyka Anna Żuławska, Jędrzej Ku* 
ciara, Majcher Duraj, Michał Szczygieł, Wi* 
ktor Hyliński, Karol Piecuch, Jakób Herzybi 
Józef Koska, Józef Preis — wszyscy z Za' 
błocia.

Na podstawie zeznania żandarma Cy 
bulskiego, kolegi jego i policyantów gmin* 
nych, że siatka znajdowała się nie wewnątrz 
kaźni, lecz zewnątrz, to jest z pola, zostali 
wszyscy oskarżeni uznani za winnnych zbrodni 
oszustwa i skazani na kary więzienne od 1 
do 5 miesięcy.

Atoli zeznania Cybulskiego i towarzy
szy były fałszywe i to rozmyślnie fałszywe, 
nie podobna bowiem przypuścić, aby ich u- 
wadze uszło to, co wszyscy inni ludzie wi
dzieli. Wprawdzie sądownie zeznania ich są 
przyjęte za wiarygodne i stanowią nawet 
podstawę wyroku, lecz ta pożałowania godna 
okoliczność mogła tylko nastąpić skutkiem 
odrzucenia wszystkich świadków, jakich po
zwani na swoją obronę podali. Wysłuchano 
więc tylko fałszu żandarmów, a nie wysłu
chano prawdy naocznych świadków.

Świadkowie ci są następujący: Jan 
Sanetra stolarz, Piotr Chojny i Szymon Ga-
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wszyscy z Zabłocia, którzy nietylko 
. Wzenia, ale i z dotykania wiedzą, że siatka 
™  wewnątrz kaźni.
8j , .Karol Gawin z Zabłocia syn dróżnika 

na dzień przed śmiercią Żuławskiego 
W  ł ^  w tej samej kaźni i oddarł nawet 

«ałek rzeczonej siatki drucianej od ściany.

8j , .Piotr Gawin, zwany Gurba z Zabłocia 
“Ział w nocy przed śmiercią Żuławskiego 

. tej samej kaźni i zeznał już nawet pod 
„ i^ ę g ą  przy rozprawie przeciw Janowi Se- 
 ̂ . Ze i spóln., że siatka była wewnątrz ka- 

2 !\ Wojciech Gawin i żona jego Regina z 
2 *ocia, Józef Suchonek ze Sporysza ad 
JWieCj Tomasz Tomaszek z Żywca, Józef 

Detra, syn Jana z Zabłocia nr. 5., wszyscy 
'hdeż dokładnie wiedzą, że siatka była

za i â rz kaźni przybita do ściany, tak że 
taniała w zupełności przystęp do kraty.

i , Ponieważ żaden z tych świadków nie 
R dopuszczony, stanęło na tem, co twier- 
'J1 żandarmi, że siatka była zewnątrz kaźni. 
Ziewięciu niewinnych ludzi powędrowało do 
'§zienia, a między mieszkańcami Zabłocia 

postało  rozgoryczenie, że żandarmi złożyli 
Szywe świadectwo.

s Stał się wypadek tak zwanego „mordu 
Prawiedliwości", do którego rękę przyłożyli 
^Unie żandarmi.

Gdy wypadek ten w wysokiej mierze 
skbia zaufanie do Sądu i podkopuje powagę 
r8anów rządowych, gdy obowiązkiem każde- 

?{! jest starać się usilnie o to, aby sprawie- 
J^ość nie cierpiała, a w przedstawionym 
^padku zaszedł właśnie ten fakt, że ludzie 
Pjzy swojej zupełnej słuszności dostali się do 
s *§zienia, gdy wina tego prawdziwego mordu 
Prawiedliwych ciąży jedynie na żandarmach, 

®k>rzy z rozmysłem fałszywe złożyli świa- 
Qectwo, zapytują podpisani:

Czy Jaśnie Wielmożny Pan komisarz 
Idowy gotów jest wypadek opowiedziany 

gtyjąć do wiadomości i sprawić, aby żan- 
U^mom zostało wytoczone surowe śledztwo 
'yScyplinarne z przesłuchaniem podanych 
Radków, a z drugiej strony celem napra

wienia zrządzonego przez nich złego, aby 
rozprawa przeciw 9-ciu skazanym do L. W. 
Y^/00 została jak najspieszniej wznowioną, 
^bowiem ludzie ci odsiadują już niewinnie 
karę.

Interpelujący:
Ks. Stojałowski m. p.

j^jko, Wójcik, Bernadzikowski, Kramarczyk, 
Milan, Data, Warzecha, Ostapczuk, Śred- 
oiawski, Okuniewski, Styła, Winniczuk, Szwed, 

Żardecki.

lnterpelacya 
do Pana c. k. Komisarza rządowego.

Jeszcze w r. 1897 wnieśli mieszkańcy 
gmin Libochory i Wysocka wyżnego (w powie
cie turczańskim) petycyę do Wysokiego Sej
mu o jak narychlejsze zarządzenie regulacyi 
rzeki „Libuchorki“. Petycyę tę, którą z mej 
strony jak najgoręcej poparłem, Wysoki Sejm 
uchwałą swą z dnia 10. lutego 1898 odstą
pił c. k. Rządowi do zbadania i możliwego 
uwzlędnienia.

Wprawdzie w załatwieniu powyższej u- 
chwały Wysokiego Sejmu c. k. Rząd zarzą
dził dochodzenia w tej sprawie przez swoje 
organa, lecz jak to się okazuje z odezwy c. 
k. Namiestnictwa z dnia 27. lutego 1899 1. 
18.426 do Wydziału krajowego wystosowanej, 
dochodzenia te nie odniosły żadnego skutku, 
albowiem Wysokie Namiestnictwo orzekło, że 
regulacya potoku górskiego Libochori jest 
na razie niepotrzebną.

O powyższym wyniku powiadomiony zo
stał reskryptem Wydziału krajowego z dnia
18. marca 1899 L. 15.876 Wydział Rady po
wiatowej turczańskiej, który imieniem gmin 
Libochory i Wysocka wyżnego w sprawozda
niu swem z dnia 3. maja 1899 L. 617, do 
Wydziału krajowego wystosowanem, wyjaśnił 
dosadnie nagłą potrzebę regulacyi potoku 
Libochorki i prosił o zarządzenie zbadania 
tej nieocenionej sprawy przez fachowego, w 
tym zawodzie pracującego inżyniera.

Wydział krajowy, przyjmując powyższe 
sprawozdanie do swej wiadomości, powiadomił 
Wydział powiatowy w Turce reskryptem z 
dnia 10. maja 1899 L. 29.224, — że spra
wozdanie to odstąpił c. k. Namiestnictwu do 
ponownego zbadania.

Na tem skończyło się wszystko, gdyż od 
dnia 10. maja 1899 do dziś sprawa ta  znaj
duje się w zastoju w c. k. Namiestnictwie. 
G dy jednak ciągle powtarzające się nieszczęścia i 
ogromne straty wskutek strasznego wylewu 
górskiego potoku Libuchorki przybierają 
coraz większe rozmiary i gdy coraz liczniej
sze skargi i prośby ze strony mieszkańców 
gmin Libochory i Wysocka wyżnego do mnie 
wpływają, zapytuję pana c. k. Komisarza rzą
dowego :

1. w jakiem stadyum znajduje się obe
cnie ta mała sprawa regulacyj potoku Libo
chorki w powiecie turczańskim;

2. dla czego od dnia 10. maja 1899 do 
dnia dzisiejszego c. k. Namiestnictwo nie po
czyniło w tej sprawie żadnych kroków?

3. czy i kiedy c. k. Rząd przystąpi do 
regulacyi rzeczonego potoku Libochorki.

Interpelant 
Osuchowski m. p.
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Sala, I. Puzyna, Witołd Niezabitowski, Kra
marczyk, Theodorowicz, Warzecha, Żardecki, 
E. Michałowski, Ochrymowicz, Witosławski, 
Stan. Wybranowski, Tyszkowski, Słotwiński, 

Potoczek.
M arszałek. Interpelacye te odstąpię p. 

Komisarzowi rządowemu i Wydz. kraj. Złożony 
jeszcze został wniosek naglący. Proszę o od
czytanie tego wniosku.

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta).

Wniosek nagły.
Dnia 28. czerwca po południu nawie

dził straszny pożar miasto powiatowe Sokal, 
zniszczył około 200 domów. O ile na razie 
zbadać było można, wynoszą szkody w spalo
nych nieruchomościach i znacznych zapasach 
wiktuałów i towarów około 1 miliona K., 
z czego zaledwie połowa ubezpieczoną była. 
Skutkiem pożaru zostało 3000 ludzi bez da
chu i codziennego chleba.

Wysoki Sejm raczy uchwalić I
1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

aby dla złagodzenia pierwszej nędzy z fun
duszu krajowego wyasygnował na ręce komi
tetu ratunkowego kwotę wydatnią.

Sejm poleca Wydziałowi krajowemi, aby 
zbadał dokładnie rozmiary klęski i wystarał 
się u c. k. Rządu o stosowny zasiłek, celem 
przyjścia z pomocą ludności, klęską dotkniętej.

Lwów dnia 1. lipca 1901.
Wnioskodawca 
Kraiński m. p.. 

Theodorowicz, Stanisław Gniewosz, Starzyń
ski, Gnoiński, Sala, Rozwadowski, Schatzel, 
Białoskórski, Krzysztofowicz, Władysław Czay- 
kowski, Wachnianin, Stadnicki, Męciński, Bin

der, Milewski, Czechowicz, Szeptycki.
M arszałek. Dla uzasadnienia nagłości 

tego wniosku głos ma p. Wincenty Kra
iński.

P. Wincenty K raińsk i. Wysoka Izbo! 
Dnia 28. czorwca powstał pożar w mieście 
powiatowym Sokalu, podczas którego to po
żaru zniszczało około 200 domów, pomiędzy 
tymi wiele domów piątrowych i 2 synagogi 
izraelickie. Oprócz nieruchomości pogorzało 
wiele towarów i żywności. Szkoda w przy
bliżeniu wynosi około milion koron, a war
tość asekurowano co najwyżej na pół miliona 
koron, to znaczy że nieubezpieczona szkoda 
wynosi pół miliona koron.

Byłem żywym świadkiem tej nędzy 
jaka tam panuje na miejscu pogorzeli: 3.000 
ludności bez dachu i bez chleba codziennego. 
Podnoszę to wyraźnie, bez chleba codziennego 
gdyż prawie wszystkie piekarnie pogorzały,

tak, że i tego kawałka chleba dla tej lod 
ści biednej, która ucierpiała przez pożar, 
stać nie można.

Że pomoc doraźna jest konieczna, s® 
klęska za tem przemawia i wykazywać 
obszernie nie potrzebuję.

Zwracam się więc do Wysokiej J* j 
z przysłowiem b i s  da t ,  q u i  ci  t o  <* 
i upraszam pod względem formalnym o oo 
słanie mego wniosku do komisyi budżetów b 
z wezwaniem, ażeby przedłożyła swoje ®Pr 
wozdania na najbliższej sesyi bez druków®11 
sprawozdania.

M arszałek . Czy żąda kto głosu w spr 
wie nagłości?

P. W achn ian in . Proszu o hołos.
M arszałek. P. Wachnianin ma g*?sj 

Proszę jednak szan. p. posła, by przem®ffl® 
tylko w sprawie nagłości, a w meritu® 
rzeczy nie wchodził.

P. W ach n ian in . Jako świdom toho 
istynno wełykoho neszczastia, jakoje trafy»° 
misto Sokal, pidderzaju wnesok i nahlist wne' 
sku p. Kraińskoho.

M arszałek, Czy żąda jeszcze kto gł°s° 
co do nagłości. (Nikt). Nikt głosu nie żąd® 
co do nagłości, rozprawa zamknięta. Kt0 
przyjmuje wniosek, aby uważano wniosek P- 
Kraińskiego za nagły, zechce rękę podniet 
(Większość). Nagłość została uchwalona. Dl® 
uzasadnienia wniosku samego głos ma P- 
Kraiński.

P. K raińsk i. Po poparciu nagłości ni®' 
mam do tego, co powiedziałem przy uzasa 
sadnianiu nagłości mego wniosku, nic więcej 
do dodania. Ponawiam tylko wniosek, aby 
sprawę tę odesłać do komisyi budżetowej, 
z poleceniem, aby bez drukowania sprawo- 
zdania wystąpiła ze sprawozdaniem na naj' 
bliższej sesyi sejmowej.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu-
P. Andrzej hr. Potocki. Proszę ogłoś-
M arszałek. Głos ma p. Andrzej hr- 

Potocki.
P. Andrzej hr. P o tock i. Co do pier

wszej części wniosku p. Kraińskiego, który 
brzmi: „Sejm poleca Wydziałowi krajowemu- 
aby dla złagodzenia pierwszej nędzy zaasy- 
gnował na ręce komitetu kwotę wydatną* 
niema komisya budżetowa nic do rozstrzy
gania, albowiem p. Kraiński wnosi, aby ten 
fundusz był wyznaczony z funduszu dyspozy
cyjnego Wydziału krajowego. Co do drugiej 
części, która brzmi: „Sejm poleca Wydzia
łowi krajowemu, aby zbadał dokładnie ro
zmiary klęski i wystarał się o stosowny za
siłek", to postawiłbym wniosek, aby odrazu 

| odesłać cały wniosek do Wydziału krajo-
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^  ten sposób wniosek ten nie wcho-
y do komisyi budżetowej.

8tto- Ponieważ komisya budżetowa czynności 
J , \ WłaŚciwie iuż kończyła, więc odesłanie 
toyśl tei komisyi z wezwaniem w tej
*aaił\ &by z budżetu wyznaczyć odpowiedni 
dnie z^aJe mi si§ nie byłoby odpowie- 
mis r°’ tem bardziej, żeśmy już drogę do ko- 
zarnk budżetowej na ostatniein posiedzeniu 
gej. knęli. Dlatego jestem zdania, aby wnio- 
j°Vłeg'0 ^ raińskieg0 odesła  ̂ do Wydziału kra-

cz*» M arszałek. Nie przesądzając w ni- 
0* uchwały Wysokiej Izby, muszę jednak 
c ^ d c z y ć  zasadniczo, że jeśliby pierwsza 

§sc wniosku p. Kraińskiego miała być isto- 
le tak interpretowana, jak to interpretował 

Andrzej Potocki, w takim razie wniosku 
8° nie mogę podać do głosowania, bo zda- 

fue*  mojem Sejm nie może rozporządzać 
uduszem dyspozycyjnym, którego rozporzą- 
*ęnie ju? powierzył komu innemu, t. j. Wy

działowi krajowemu. Ja jednak tej interpre- 
acyi we wniosku p. Krainskiego nie uwa- 

i e®, dlatego rzeczy nie kwestyonowa- 
Ponieważ jednak taka interpretacya 

U była, więc zasadniczo nie mogę się zgo- 
z>ć na to, żeby kiedykolwiek uchwała Sejmu 
°Sta być w tym kierunku powziętą.

P. K ra iń sk i. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Kraiński.

, P. K ra iń sk i. We wniosku jest wyra
ź n e  wezwanie do Wydziału krajowego aby 
Wyasygnował zasiłek w sumie, jaką Sejm 
'•zna za stosowną. Treść mego wniosku jest 
taka, a nie inna. Zdaje mi się, że Wydział 
gajowy w swym funduszu dyspozycyjnym 
l®st tak ograniczony, że nie chciałbym się 
zwracać do tego funduszu, a że klęska jest 
Wielkich rozmiarów, a Sejm jest zgromadzony, 
więc zdaje mi się, że jest stosownem, aby 
?ejm przyznał pogorzelcom sokalskim kwotę 
Jaką na pierwsze potrzeby.

P. W achn ian in . Proszu o hołos.
M arszałek. P. Wachnianin ma głos.
P. W achn ian in . Ja sprotywlaju sia 

•nterpretacyi p. grafa Audrija Potockoho, raz 
z seho wzhladu, jakij wże piduis JE. p. Mar - 
azałok, a jdalsze z toho powodu, szczo fonrd 
dyspozycynyj w połowi miże wź i je wy c ze a 
tanyj i zapomoha, jakaby z neho pryjszł 
tohorilciam, ołjranyczyłaby sia może do paru 
koron na odyn numer domu. Z druhoj sto- 
1ouy, o skilko mi zwistno, komisja budże
towa ne pokińczyła szcze swoich prać, a 
chot’by i pokińczyła, to je jeii obowiązkom 

Wziaty tuju sprawu pid rozwzhu. Dlatoho

wnoszu, szczoby sprawu tu peredaty komisyi 
budżetowoj do rozhladu i szczoby z widtam 
oznaczyły pewnu sumu na zapomohu tym 
pohorilciam.

Toby buło prawylno i widpowidna po- 
micz mohłaby buty udiłena.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ?

P. Andrzej hr. Potocki. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Andrzej .hr. 

Potocki.
P. Andrzej hr. Potocki. Jeżeli szano

wny wnioskodawca i p. Wachnianin chcą 
w ten sposób interpretować wniosek, w takim 
razie proszę o zmianę treści tego wniosku, 
gdyż inaczej jak ja interpretować go nie 
można. Wniosek p. Kraińskiego wyraźnie 
brzmi: „Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby dla złagodzenia pierwszej nędzy zaasy- 
gnował na ręce Komitetu kwotę wydatną”. 
Zdaje mi się, że nie można tego wniosku 
inaczej interpretować, niż w sposób, jaki ja 
podałem.

Jeśli mamy uchwalić rzecz w myśl 
wniosku szanownego wnioskodawcy, wtedy 
prosiłbym o zmianę treści wniosku w ten 
sposób, aby Sejm uchwalił jakąś zapomogę, 
a nie żeby Wydział krajowy przeznaczył jakąś 
kwotę.

M arszałek. Są tedy dwa wnioski, pier
wszy p. Andrzeja Potockiego, aby wniosek 
p. Kraińskiego odesłać do Wydziału krajo
wego, drugi wniosek p. Kraińskiego, aby 
sprawę odesłać do komisyi budżetowej, z po
leceniem zdania sprawy na najbliższej sesyi. 
Wniosek odesłania do Wydziału krajowego 
uważam jako dalej idący, więc podaję go 
najprzód do głosowania. Kto się z nim zgadza 
zechce rękę podnieść. (Po obliczeniu). Jest 
17 głosów, zatem mniejszość. Kto przyjmuje 
wniosek p. Kraińskiego zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Przystępujemy do porządku dziennego. 
Pierwszym punktem jest :

Pierwsze czytanie wniosku posła Wój
cika o zarządzenie śledztwa w sprawie nad
użyć urzędników administracyjnych podczas 
ostatnich wyborów do Rady Państwa. (Ali. 
108).

Do uzasadnienia wniosku ma głos Wójcik.
P. W ójcik. Postawiłem wniosek w 

sprawie nadużyć urzędników administracyj
nych przy ostatnich wyborach do Rady Pań
stwa, a to dlatego, aby wyższe władze jak i 
opinia publiczna potępiły nietylko nadużycia 
ale i gwałty, popełniane w biały dzień na 
niezależnych wyborcach.

Czystość wyborów u nas należy dorze
czy, które są zawsze na porządku dziennym

49
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czystość ich jest bardzo wątpliwą i gdziekol
wiek indziej nie może się coś podobnego 
dziać, u nas jest niejako przywilejem i zwy
czajem.

Na czele wyborów w Galicyi stoi straż 
obłudy narodowej, czyli t. zw. komitet cen
tralny.

Ten komitet ma w jednej ręce bat żan- 
darmski i wojskowy, w drugiej zaś różne przy
smaki masarsko-browarniane.

Komitet centralny daje protekcyę za 
dawne grzechy i na samowolę na przyszłość, 
protokcyę, pobłażliwość, poparcie prywatnych 
ambicyi i osobistej zemsty, najważniejszą je
dnak rzeczą to jest brzęcząca moneta.

Tu zależy od gustu danego wyborcy, 
czy sznaps, czy też pieniądze.

Historya nas uczy, że w dawnych 
czasach przy rozbiorze ojczyzny, nie
przyjaciele szafowali rublami, kogo nie 
mogli kupić tytułem, dziś niby na ten sam 
sposób biorą się ci, którzy chcą zostać po- 
posłami czy z V., czy z IV. kuryi, chociaż 
ich lndność nie prosi o to.

Naturalnie, że jak tamtej pierwszej rze
czy, tak też i tej nie generalizuję, żeby 
wszyscy tak postępowali, ale, że się tak dzie
je, to nikt zaprzeczyć nie potrafi.

Czystość wyborów u nas należy do wy 
jątków.

W zeszłym roku JE. p. Namiestnik pu
blicznie to w Sejmie oświadczył, źe nie by
ło nadużyć wyborczych, lecz tylko usterki — 
tudzież powiedział, że chodzi o powagę 
władzy.

Nie jestem w stanie naturalnie wszyst 
kich rzeczy i wszystkich gwałtów wyjaśnić, 
każdego specyalnie omówić, bo o tej rzeczy 
możnaby napisać poważną, grubą książkę.

Cały szereg nadużyć wyborczych zaczy
na się od instrukcyi, udzielanych pisarzom 
gminnym, jak mają układać listy wyborcze, 
dalej sesye wójtów i tak zwane roki, rewizye 
list wyborczych, termina prawyborów, których 
się naturalnie nie przestrzega,^bo się je robi, 
albo wcześniej albo później tak, aby wyborcy 
umyślnie nie brali większego udziału.

Same prawybory nie obchodzą się bez 
agitacyi, na których komisarze, gdy przyjadą, 
mówią do zebranych prawyborców t a k : „Słu 
chajcież, przecież myślę macie najlepsze zau
fanie do wójta, on jest waszym powiernikiem, 
wybraliście go za wójta, temsamem należy 
go wybrać wyborcą; gdy zaś wiedzą o nim, 
że ten wójt ma swój rozum, potrafi odróżnić 
ustawę od nadużyć, to wtenczas powiadają: 
„Wybierajcie sobie w takim razie księdza, 
lub nauczyciela" — tak, aby był z góry u- 
patrzony do głosowania ten wyborca, który

t*'
legi'

będzie głosował na posła, upatrzonego 
rząd.

Dalej jest w niektórych powiatach 
kie prawo, że każą wyborcom po kartę 
tymacyjną do starostwa przychodzić 1 
naturalnie już przy odbiorze tej karty 
tym wyborcą odprawia się pewnego W 
nauka, aby głosował na tego, którego 
partya konserwatywna życzy.

Tak jest w wielickim powiecie i w . fl( 
nych powiatach, o których wiem z Prze
nama.

A proszę panów, jak wyglądają o«o 
zwane usterki i powaga władzy, to Pr0&J. 
pozwolić, że kilkanaścia takich faktów Pr * 
toczę :

W Umieszczu pow. Jasło, przy r - wj. 
wyborach był obecnym sam starosta hr. ® 
chałowski. Jako prawyborcy głosowali ^  
ludzie dawno zmarli. Gospodarz Micha}6 , 
protestował przeciw temu. Starosta zaffl16 
zapobiedz nadużyciu, zagroził Michalskie® 
aresztowaniem. Umarli wygłosowali i 
ich policzono.

W Biezdziedzy, pow. Jasło, unieważu® 
no prawowybory, przy których wyszli lu(! . 
wcy, dlatego, że naczelnik gminy wzbrau® 
się wpisać na listę tych, co dopiero od dw<® 
tygodni zamieszkali w gminie.

Ustawa przepisuje sześcio - miesięc^ 
pobyt w gminie. Przy ponownych prawy!®' 
rach głosowali owi nieuprawnieni i naffê  
wyborcą wybrano takiego, który niemiał ust8' 
wą przepisanych warunków. Protest nie o*1' 
niósł skutku.

Do prawowyborów w Kłodawie, Połf‘ 
Jasło gdy głosy zapisanych w liście padł? 
ludowca, kazał starosta hr. Michałowski sp6' 
dzić nawet małoletnich i tym sposobem pfze' 
forsował swoich wyborców.

Prawowybory w Harklowy, Lipnicy, 
pinach, Szebniach, i w i. gminach pow. J8' 
sielskiego unieważniano tylokrotnie, aż si§ 
nadarzyła chwila, w której można było zasko* 
czyć ludność i przeforsować upatrzonych, st*' 
rościńskich wyborów.

Naczelnikom gmin w pow. jasielski® 
groził starosta kilkakrotnie, że go popamiS' 
tają, gdyby wyborcy z ich gmin głosowali 
Stapióskiego.

Wypłatę należytości za roboty podcz*9 
manewrów odraczał hr. Michałowski, aż do 
czasu, gdy się wójt spisze z wyborami. Tak 
było n. p. z wójtem Cyrklem z Szebni. Wy' 
boreom z Brzyszczek, pow. Jasło przyrzekł 
hr. Michałowski wydać zasekwestrowane rze' 
czy, skoro będą głosowali przeciw StapińskieffiU- 
Takich „usterek" pełno w Jasielskiem, niemal 
w każdej gminie.



ł Cj„ ^  Lisku, podczas wyborów z V. kuryi 
8twje j° ■ Przemocą ludzi do lokalu w staro- 
fady ’ c- R- lekarz pow. Jabłoński, sekretarz

P°w- Szlaski, Barański i inni wpychali
rcom pieniądze za głosy.

aż .°P°rnych trzymano tak długo w lokalu, 
i te ^  P0(łdali, nie widząc innego wyjścia 
rec aresztu. Potwierdzą to wyborcy z IJhe- 
iujjy^Lukawicy, Woli postołowskiej i wielu

cjj v Michałowi Skubiszowi z Łukowicy w py- 
cikn C' ^  Jabłoński 20 zł., Janowi Wój- 
zł WlQ z W°li post. dawał Barański 15. 
O' a ^Isski dokładał jeszcze 15 zł. Iwanowi 
§2]Reckiemu z Manasterca 20 zł. dawał 
Hien* •i **' ■**w<̂c*1 wyborców z Uherec 
8zc , s'§ nakłonić do zdrady, nie dopu- 
. zan° ich do głosowania, pomimo że posiadali 

sdymacye i karty głosowania.
8am0 w Sanoku w gmachu staro- 

da h tUŻ °*)0̂  m*ejsca głosowania, była gięt
ej do przekupstwa, dozorowana przez c. k. 
”tarostwo.

Protesty wyborców przeciw temu nie 
n°siły żadnego skutku. 

l . W Jaśle, tak podczas wyborów z V. 
" W  jak i IV. urządzono w gmachu staro- 
stwa szynkownię, w której rozpajano lud 

j^em , winem, wódką i t. p. Piwa poszło 
Jrzy V. kuryi podobno aż ośm antałków, 

zy IV. jeszcze więcej.
To wszystko — zdaniem p. namiestnika — 

tylko „usterki". Tak wyglądają „legalne" 
ybory, przeprowadzone według bardzo do
sadnych wskazówek p. namiestnika.

Za chorego wyborcę Michała Krzysty- 
, ,a*a z Kowałów, głosował pijany wójt, Le- 
,aiak. Niewyborcy rzucali do urny po 10 
aętek, a komisarz rządowy nie uważał za 

"Skazane temu zapobiedz. W Sanoku przy 
^yborze z IV. kuryi przyłapano naganiacza 
^odkiewicza z Bukowska nie wyborcę, jak 
Chciał rzucić do urny naraz 10 kartek. I ta- 
a „usterka" uszła mu bezkarnie.

Z Sanoka mamy pismo, iż 140 wybor- 
c°w potwierdzi pod przysięgą, że głosowali 
Ca Starucha, a z Starego Sambora dotych- 
CZas 29 wyborców ofiarowuje przysięgę, iż 
Stosowali na Stapińskiego, więc nie wiedzą, 
Jakim cudem przy skrutynium naliczono mu 
tylko 12 głosów.

Proszę panów, odbywają się i nocne 
Prawybory.

9. listopada przyjechał w nocy do wsi 
Mogilnicy w powiecie trembowelskim komi
sarz starostwa na prawybory, o których nikt 
ale był zawiadomiony.

Wieś licząca 4000 mieszkańców najspo
kojniej spała, o godzinie bowiem 6Va raao
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a w listopadzie, rzecz prosta, jest jeszcze bar
dzo daleko do dnia.

Prawybory z IV. i V. kuryi odbywały 
się o tej godzinie.

Wybrano Wyłącznie prawie kandydatów 
rządowych, wójta, pisarza, arendarza, księdza, 
policyanta, zastępcę wójta i t. p.

Podobnie odbywały się wybory w Zakro- 
wcach. Komisarz z żandarmem przyjechali i 
przeprowadzili w ten sposób prawybory:

Ze służby dworskiej przybyło 10 pra- 
wyborców, wybrało wyborcę do V. kuryi. 
a kilku włościan umyślnie do tego przywoła
nych wybrało wyborców do IV.- kuryi.

W Tarnowie odbywały się wybory do V. 
kuryi pod znakiem najgwałtowniejszych i bez
wstydnych szwindlów. Ze starostwa zrobiono 
biuro agitacyjne i cała zgraja naganiaczy pła
tnych i niepłatnych uwijała się wszędzie 
z arogancką pewnością siebie, terroryzując 
wyborców pieniędzmi, wódką i groźbami, rze
czywiste jednak obieranie wyborców zaczęło 
się dopiero o 1-ej popołudniu.

Naganiacze pędzili wyborców do lokalu 
agitacyjnego i tam ich upajali. Uraczonych wy 
borców otoczyła chmara macherów i pędziła 
ich do starostwa do lokalu wyborczego, gdzie 
rozdzielano nowe karty do głosowania na 
imię ks. Żygulińskiego, mimo to, iż rezultat 
pierwszego głosowania, który starosta umy
ślnie taił przed wyborcami, nie był jeszcze 
ogłoszony.

W samym lokalu wyborczym rozpierał 
się niejaki Rufin Buntner, niewyborca i wła
ściciel obszaru dworskiego p. Artwiński. Oby
dwaj wypełniali kartki wyborcze, które na
stępnie sam komisarz pomiędzy wyborców 
rozdzielał.

Przy próbnem głosowaniu niepewnym 
wyborcom dawano po jednej kartce i kil
kanaście urzędowych kartek wyborczych. Gdy 
wszyscy wyborcy otrzymali kartkę wypełnio
ną na ks. Żygulińskiego, rozpoczęto między 
nimi rewizyę.

Sławny komisarz Wolaniecki i sekretarz 
powiatowy Starzyński obchodzili wyborców po 
kolei i żądali okazania kartki, jakkolwiek wy
bory są tajne: Ktoś nie chciał pokazać; pytał 
się sekretarz, jak się nazywasz ? przybierając 
wielką urzędową minę i zapisywał sobie skrzę
tnie nazwisko. Opór wyborczy wskutek tego 
naturalnie znikł. Jeżeli się trafiło, że kartka 
była niewypełniona, albo wypełnioną nie po 
po myśli Rządu, nastąpiła wymiana: nie myśli, 
ale kartek.

Dnia 10. października zwołał p. Sta- 
Stapiński zgromadzenie wyborców do Kom- 
berni. Starostwo zakazało togo zgromadzenia 
mimo, że było to podczas wyborów, co się
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sprzeciwia ustawie. Gdy się zeszli wyborcy, 
przybył komisarz Bal ze żandarmami i roz
pędził wyborców.

W  Dąbrowie, jedynym powiecie, gdzie 
były pozory legalności, komisarz Dobrzański 
pozwolił agitować w sali wyborczej partyi 
przeciwnej. Gdy mieszczanin Podgórski pytał 
się komisarza, czy pozwala, aby tak gwałco
no ustawę, tego mieszczanina aresztowano.

We wsi Dobrowlany (pow. Drohobycki), 
zarządziło Starostwo wybicie świń z powodu 
zarazy węgrowej; żandarmi kłuli wszystkie 
świnie, chore, czy zdrowe. Kilku włościan 
starało się ukryć świnie, wskutek czego Sta
rostwo skazało ich po 10 K. grzywny.

Starosta Bobrzyński przywołał później 
do siebie zasądzonych i powiedział następu
jące słowa: „jak będziecie głosować po mej 
myśli, to daruję karę, inaczej będzie źle.

Tymsamym chłopom oświadczył staro
sta Bobrzyński: „dla waszej wsi przyszła za
pomoga z powodu klęski gradowej, zapomo
gę dostaną ci, którzy pójdą z nami przy wy
borach “. Według mego zdania, a zdaje mi 
się i Wysokiej Izby powinien JE. Namiestnik 
pouczyć tego starostę, że pieniądze nie na 
wybory, ale na zapomogi. (Brawa).

Starosta Ropczycki, p. Jagoszewski, zwo
łał dnia 6. października z. r. zgromadzenie 
wójtów i pisarzy do Ropczyc, aby ich pou
czyć o przygotowaniu list wyborczych, jednak 
był inny cel, bo wygłosił on na zebraniu 
mowę agitacyjną, w której przedstawił, ile 
powiat ma długów z powodu kiepskiej gospo
darki powiatowej, dla tego, że w tym powie
cie włościanie są radcami powiatowymi, chciał 
wprost wlać przekonanie we włościan, że nie po
trzeba wybierać do Rad powiatowych chło
pów, a do Rady Państwa tem bardziej.

W powiecie Wielickim w Dziekanow- 
cach, komisarz Hoszard rozwiązał ukończone 
już prawybory, chociaż listy, czyli wynik gło
sowania już zamknięto, bo ks. proboszcz ży
czył sobie, aby na nowo wybory się odbywa 
ły. Na ponownem zgromadzeniu wybrano ks. 
proboszcza, bo komisarz Hoszard był pewny, 
że da głos temu, kogo Starosta życzy 
sobie.

W Wojnarach, również w tym samym 
powiecie, p. Hoszard naglił na wyborców, aby 
wybrali z V. kuryi br. Lipowskiego, a z IV. 
kuryi wójta.

P. Hoszard wywierał wpływ na wybor
ców, by wybrali posła z dworu.

W Fałkowicach ten sam komisarz agi
tował, by wyborcami byli właściciele obsza
rów dworskich. Wyborcy chcieli wybrać swo
ich zaufanych, lecz tam przyjechał sławny 
starosta Szczerbiński, ten, co kpi sobie z nie

364 9. Posiedzenie z

tykalności poselskiej, zamykając posłów do 
kozy, by przypodobać się wyższej władzy, 
działa po jej myśli, by władza patrzyła s 
przez palce na to, co się w Wielickiej n-8 
oszczędności stało, że pokradziono pienią82 ’ 
w roku bowiem 1897 już b y ł o  wiadomo star^. 
ście p. Szczerbińskiemu, jako komisarzo 
rządowemu, że w kasie są nieporządki, 8 
milczał. Dlatego chciał się rehabitować ipr J 
wyborach okazał się zręcznym agitatorem . 
urzędował po myśli konserwatystów.

Gdy się zeszła poważna większość wy 
borców, widząc, że jego interwencya nie o 
niesie skutku, odezwał się wówczas do nic 
w te słowa: „jak nie będziecie po mej my®* 
głosować, to jak byłem dotąd dla was ojcem: 
odtąd będę dla was lwem“. To są autenty* 
czne słowa, na to są świadkowie. — Wobec 
tego lud się rozszedł, bojąc się następstw 
naturalnie wybrano wyborców po jego mys®

Tensam starosta Szczerbiński przyjęci®* 
do Dobczyc na prawybory, a nie powinie8 
był tam przyjechać, bo już urzędował ta® 
komisarz Starostwa Druźbacki, a dodaję, z® 
ten komisarz Druźbacki nie powinien f̂* 
już urzędować, bo już minął czasokres 6 ty* 
godniowy. Nadużycia jego przy urzędowani8 
nie długo przy interpelacyach będziemy mieli 
sposobność wykazać.

Otóż w Dobczycach porozdzielał kartk1 
z wydrukowanymi kandydatami na wyborców 
przez pachołków magistrackich i zapowie* 
dział, aby bezwarunkowo na tych głosowano 
i rzeczywiście pod presyą wybrano wyborców 
starościńskich.

Podczas samych wyborów dnia 17. gr8'  
dnia z. r. w Wieliczce w lokalu wyborczy® 
stała cała sfora naganiaczy. Każdy wyborca 
musiał przejść, przez ulicę macherów, prze
ważnie żydowskich. Dziwiło nas bardzo, że 
w tamtym okręgu kandydatem był Wojtyga. 
antysemita, a wszyscy żydzi za nim głoso* 
wali. To jest antysemityzm swego rodzaju.

(P. Bernadzikowski: Tak samo umie 
stolica).

W sali wyborczej był poseł Czecz, 
właćciciel obszaru i nie zamknięto go do 
kozy; najspokojniej urzędował.

Sekretarz powiatowy Siedlecki, machef 
do wyborów, który w Wydziale i Radzie po
wiatowej rządzi, ten znany agitator [najspo
kojniej w świecie agitował w sali wyborczej, 
a p. starosta nie uważał za stosowne zamknąć 
tych panów, tylko mnie.

Wobec tego śmiem się zapytać JE. 
Namiestnika, gdzie jest równe prawo, gdzie 
prawo konstytucyjne.

Równa miarka dla wszystkich i w tym 
wypadku tak nie jest, bo gwałci się na ka
żdym kroku mniejszość. (Głosy: większość!)

Inia 1. lipca 1901.
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siedzieć *>ewnym ^°^ein jednak muszę po- 
°d ip<łn ’ ° Czei11 dowiedziałem się wczoraj 
kim wł°ścianma: W powiecie Mielec-
grUdni„ ywaD' S*S w czasie wyborów dnia 17. 
grudni W daślanach misye. Na dzień 17 
dzaiu a / lazDacz°no umyślnie naukę tego ro
wiedziuł ■ W,yborcy nie szli na wybory i po- 
czy n- 5 ln? *s- proboszcz: ,,co wolicie, piekło, 
Pachn °- Jabbyście poszli do głosowania to 
to ni*>L Plf>̂ łeio> (wesołość), a jak na naukę, 
Posili i "  — mówił to dla tego, by nie 
mieni Wyborcy cii co mieli głosować, jak su 

nakazało.

P o d k n ^ 0^ ’ co najwstrętuiejsze, czem się 
konfe P°wagę religiii, świętości, bo przy 
wiadały°na*6’- ^  *'en sam włościanin opo- 
vyvv » Łmówił mu ksiądz : „głosowałeś przy
Ponełvo ^ remP§ * śmiałeś taki grzech
i d i n' e dostaniesz więc rozgrzeszenia*1
Szenia^ czł°wiek ten chodzi bez rozgrze-

z i , to jest moralne, czy możemy na to
mkkiem sercem patrzeć.

rej. J  ktoś powie potem, że my bezcześcimy 
ktAr 1̂  * P ijem y  ją. A psują ją właśnie ci, 

zy powinni jej strzedz. (Brawo).

ka • ^  Niemirowie zamknięto 9 żydom pie- 
Z P°w°du niechlujstwa. Zamknął fizyk 

ro^ ’ ,^yc*zi jednak poszli do pisarza sta- 
p twa niejakiego Beglajtera i ten im się 
sie* -° P*smo tego rodzaju, że odemknie 

v im piekarnie, jeżeli tylko będą głosować 
, Wyborców starosty. Żydzi podpisali to zo- 

Wiązanie i odemknięto im piekarnie mimo 
1 a nawet wbrew woli fizyka.

W Krakowie, w gmachu starostwa u- 
§dzono formalny szynk z przekąskami. Na- 

Wuiacze Wojtygi wprowadzali tam wyborców 
a nabrania sił do głosowania. Gdy pewnym 

,y“0rcom wydzierano głosy, komisarz uśmie- 
, się. Gdy wyborca Piotr Krzywdziak 

Wrócił uwagę komisarza Stadnickiego, że 
. Przedpokoju sali wyborczej sam Wojtyga i 
Je8° pomocnicy piszą na kartkach jego na- 
Wisko, wówczas komisarz odezwał się w te 
*°Wa: Głosowałeś?, Wynoś się, bo cię

zamknę“, (Głosy: Aha!)

To jest gwałcenie ustawy, bo głosowa- 
. le do Rady państwa jest tajne i kartkami, 
ecz wybory same są publiczne.

, W lokalu wyborczym mają być wszyscy 
betni celem kontrolowania komisyi. §. 38. 

*b°ivi, że kartka legitymacyjna nadaje prawo 
Wstępu do lokalu a nie ogranicza tego prawa 
na czas tylko oddania głosów. §. 30. ordy- 
Uacyi przyznaje wyborcom prawo podnoszenia 
Zarzutów co do uprawnienia każdej osoby,

7

przeciw postępowaniu przy wyborach — nie 
można im przeto odmawiać możności nadzo
rowania przebiegu wyborów.

Głosowania żądamy tajnego ale prote
stujemy przeciw tajnym wyborom! Gdy wybór 
jest tajemnicą komisarza, wtedy może robić, 
co mu się żywnie podoba. Wiemy, źe 
w wielu powiatach wyborcy oddali o wiele 
więcej głosów na pewnych kandydatów, niż 
im to policzono.

Takie fakta powinny być dokładnie 
sprawdzone, nim ze strony kompetentnej 
wypowie się zdanie, że wybory odbywają się 
legalnie i że to były tylko usterki.

Pozwolę sobie w dalszym ciągu przyto
czyć list pewnego wyborcy z powiatu chrza
nowskiego :

Wielmożny Panie Pośle!
Wyczytałem w „Wieńcu “ i „Pszczółce** 

mowę ks. Stojałowskiego o nadużyciach w po
wiatach Łańcut-Nisko, zgrozą przejmujące 
wieści. Ale jakże można zamilczeć o wybo
rach w powiecie Chrzanów, kiedy się może 
jeszcze większe nadużycia działy, jak w wy
żej wspomnianych powiatach. W dzień wy
borów ruch tutaj był nadzwyczajny. Praco
wały 3 stronnictwa t. j. stańczykowskie, lu
dowe i Stojałowskiego.

Na razie okazywało się, że górą ludo
wcy, lecz gdzieżtam, kiedy wsz yscy urzędnicy 
i słudzy hr. Potockiego, urzędnicy autono
miczni, księża, nauczyciele i cała banda stań
czyków z powiatu chrzanowskiego wpadła na 
salę głosowania jak wilki na żer i rozlała 
swoją agitacyę podczas wyborów. Ciekawość, 
czyby wolno było tak innemu stronnictwu 
agitować na sali podczas głosowania i żeby 
można było wziąć za rękaw prawyborcę i 
zawlec go do przybocznej kancelaryi i tam 
mu kartkę z Wójcika przepisać na Wojtygę, 
albo jakby się nie dało przepisać dać mu 
inną kartkę z napisem Wojtygi.

Na samym przodzie można postawić 
ks. gwardyana z Alwernii z figury najznacz
niejszą osobę, a na stawianie innych nazwisk 
toby mi papieru zabrakło.

Dalej byłem świadkiem jak agitował 
szanowny lustrator gmin powiatu Chrzanow
skiego p. Dygulskia to w tym systemie: Wy chodzi 
ze swojej kancelaryi na salę głosowania i woła: 
„Wójcie chodźcie tutaj do mnie do kancela
ryi (przybocznej), bo wam powiem, kiedy przy
jadę na lustracyę i zarazem nalega o poka
zanie kartek głosowania a która kartka na
pisana była nie na Wujtygę to ją przepisy
wał, albo inną dawał a wójt zagrożony lu- 
stracyą musiał się poddać.

Ciekawość kto wydał tyle kartek z pie
czątką starostwa na usługi tym agitatorom.
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Wojtygi, kiedy kontrolę kartek miało staro
stwo, tylko wyborcy mieli dostać kartki.

Na fakta te stawiam naocznych świad
ków: Stanisława Bernadzirkiewicza, Aleksan
dra Kaweckiego z Jaworznie; FranciszkaHel- 
bina i Jana Korlackiego z Byczyny, Wa
wrzyńca Nowakowskiego, wójta z Libążu 
Wielkigo i Jana Taborskiego z Lipowca.

Z tego się okazuje, że u nas konstytu- 
cya nie ma wcale żadnego znaczenia, bo pa
nowie urzędnicy trzymają chłopów pod 
batem. Jeden tylko dla nas jest sposób t. j. 
modlitwa do Boga o lepsze czasy i o popra
wienie się księży, by chłopów nie wiedli na 
przepaść, tylko na prostą drogę.

Inny włościanin z powiatu Chrzanow
skiego:

„Dali nam poznać zato, że głosowaliśmy 
na pana. Trzymaliśmy przez kilka lat dosta
wę szutru na gościniec. Ja byłem na firmie 
a że mię mają za najgorszego, odsunęli nas 
od dostawy a dali żydom za to, że mieli gło
sować z nami a głosowali z nimi na Woj- 
fygę* Powiedziałem im, że my zawsze zosta
niemy chłopami i nie damy się jak Judasz 
przekupić01

Fakta te stanowią chyba jeden procent 
szwindlów i nadużyć wyborczych, jakie były 
praktykowane w Galicyi.

Marszałek, (przerywając). Proszę p. 
posła, aby nie używał wyrazów, które ogólnie 
uważane są i które ja tu uważam za nie
właściwe.

P. Wójcik. Ja myślę, że Wysokiej 
Izby nie obrażam, ale to co się dzieje, może 
człowieka wyprowadzić z równowagi.

Starosta wielicki dotąd urzęduje a jak 
wieść niesie, dostał tylko łagodne napomnie
nie. Na tego starostę Szczerbińskiego zrobi
łem doniesienie do prokuratoryi za nadużycie 
władzy jeszcze przed dwoma, czy trzema mie
siącami — ale jak kamień w wodę rzucił.

Gdyby jednak chodziło o człowieka nie 
stronnictwa rządzącego, lecz w opozycyi, to 
już dawno siedziałby w domu karnym.

W r. 1895 w Cholerzynie, gdy chłopi 
chcieli głosować na swoich kandydatów i nie 
dali się teroryzować to ich kuto w łańcuszki 
jak zbrodniarzy i dostali po kilka miesięcy 
więzienia.

Pytam się tedy, gdzie równa miarka, 
gdzie prawa konstytucyjne, które mają być 
równe dla wszystkich. Ale co na świecie nie 
możliwe, to u nas nazywa się ładem i po
rządkiem.

Ja jednak mniemam, że tymi sposoba
mi nie nawiązuje się węzłów przyjaźni mię
dzy stanami, nie daje się siły narodowi, kra
jowi, ani państwu, kto myśli inaczej, jest na 
błędnej drodze.

Kto tak czyni, to robi przepaść a . 
zbliżenie stanów do wspólnej pracy. 
praktykom wyborczym od zarania konsty 
cyjnego uprawianym, wyrodziła się w L 
zgnilizna moralna, nieszanowanie i gwałceń 
ustaw od dołu do góry. j

Zatracono wszelkie poczucie PraVfa 
sprawiedliwości, wszelki wstyd. Ludzie co P ' 
winni siedzieć w kryminale, bujają wolni, p 
służą pewnemu stronnictwu. U nas posło 
się nie wybiera, lecz mianuje, albo kupuj 
brzęczącym kruszczem, czy wódką i kiełbas^, 
albo gwałcąc prawo, siłą bagnetu żandarm' 
skiego narzuca ludowi. U nas nie wolno wy
borcom dawać t. zw. mandatu imperatywnego 
instrukcyi, ale natomiast wolno reakcyi na* 
rzucać ten mandat imperatywny wybrańcu® 
ludu, krępować ich przekonania polityczne- 

W imię ładu i porządku jedno stron®' 
ctwo goni za karjerą i tekami ministery®' 
nemi, przesadza się w gwałceniu ustaw, 8 
drudzy jęczą w niewoli.

W imię ładu i porządku, prawa konsty' 
tucyjne zasadnicze zeszły do zera, wolność 
osobista, to teorya.

Ustawa zasadnicza z 21 . grudnia 186? 
r. art. 6 swoje a starosta, czy komisarz pr 
wyborach swoje.

Przytoczona ustawa daje wolność oso
bistą obywatelowi. Rozwija tę zasadę §• ® 
ustawy o ochronie wolności.

Bez uzasadnionego prawnie zobowiążą* 
nia nikt nie może do pobytu w pewnem o- 
znaczonem miejscu, lub okręgu być zmuszo
nym. Równie też nie może nikt wydalony® 
być z pewnego miejsca, lub okręgu, prócz 
przypadków ustawą oznaczonych.

§. 6. Wszelkie w wykonaniu urzędu, lub 
służby przeciw tym postanowieniom ograni
czenie osobistej wolności, ze złego zamiaru 
wynikłe, traktowanem być winno jako zbro
dnia nadużycia władzy urzędowej (§. 101 
ust. kar.) krom tego jako przestępstwo kars- 
nem będzie aż do 3 miesięcy a w razie po
wtórnego osądzenia tak długo trwający® 
aresztem ścisłymj

Jakże się jednak w błogosławionym na
szym kraju dzieje?

Do Starego Sambora przyjeżdża stary 
weteran, dziennikarz, obywatel, Henryk Re- 
wakowicz, aby być świadkiem i sprawozda
wcą dla swego dziennika przy wyborach, aby 
walczyć o prawa obywatelskie dla wszystkich 
a temsamem i dla urzędników.

Wówczas znów inny obywatel, starosta, 
więzi go dzień cały i nie pozwaia korzystać 
z praw obywatelskich i osobistej wolności.

W drugim jeszcze jaskrawszym wypad
ku — mówić muszę o sobie, jednakowoż nie
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bist • ZC- sma^ em mówię, bo w sprawie oso- 
j. teJ. nie z żalu lub z ambicyi, lecz w obro- 
inn UŜ aw^’ '30 toj c° mnie dziś, jutro komu 

neniu przydarzyć się może.

(Głos: Naturalnie!)
Proszę Panów! Dlatego tę sprawę po- 

muszę, bo starosta Szczerbiński więzi 
V sła nietykalnego, mającego przy sobie za- 
j °*®enie na jutrzejsze posiedzenie sejmowe 

°dstawia pod bagnetami żandarmskimi do 
°gatek miasta wobec zebranej bardzo licznie

Pu bliczn ości.

Gdyby znalazł się ktoś z członków wa- 
zego stronnictwa, z którymby tak postąpiono, 

ustawę gwałcono, cobyście wtenczas zro- 
111 w kraju i w państwie?

Gdy była debata o tem w zeszłym roku
posiedzeniu w tych 2 dniach, JE. p. Na

miestnik tak interpretował tę ustawę, jak nie 
Urzędnik, i nie prawnik, czemu się rzeczy
wiście dziwić można.

Niech mi kto wobec tego powie, gdzie 
lu przyszyć lub przyłatać te właśnie przyto
czone paragrafy ustawy zasadniczej. Wobec 
Wto krzyczących gwałtów i nadużyć, powin- 
uy władze najwyższe wyciągnąć konsekwen- 
cy§ i tych urzędników, którzy gwałcili te 
Prawa zasadnicze, którzy popełniali rzeczy, 
kolidujące z ustawą karną poprostu napędzić, 
ule oni pewni są, że ich awans czekać
Uloże.

Zpowodu takiego tłumaczenia ustawy, 
Juk JE. Namiestnik w zeszłym roku zazna
czył, to naturalnie, że starostowie mogą chy
ba jeszcze prędzej robić swoje i będą mieli 
zupełnie wolne ręce.

Wobec tych wszystkich powodów i do
wodów, tych wszystkich wstrętnych i kary
godnych gwałtów, okazuje się, że z wyborów 
zobiono farsę i igraszkę z najważniejszych 
Praw ludu.

Gdyby podobne wybory oparte na szal
bierstwach, miały otrzymać potwierdzenie 
Władz wyższych i całej opinii, to proszę Pa
nów, cała nasza konstytucya chyba zeszła na 
ostatni plan i traktuje się ją jak strzęp, któ
rym poniewierać i kopać można. Mam prze
konanie, że takie postępowan o przy wybo
rach kopie przepaść dla społeczeństwa pol
skiego a ludowi polskiemu zamiast odrodze
nia, daje niewolę.

Jeżeli panowie należący do stronnictwa 
rządowego, będą się trzymać zasady: „naród 
z nami, my z narodem, pan starosta zawsze 
przodem, to ta droga nie zaprowadzi do roz

woju polskiego ludu, dó wzajemnej miłości 
stanów. (Brawo.)

Agitacyi się nie bójcie, jeżeli macie 
czyste sumienie i czyste zamiary. (Brawo.)

Agitować każdemu wolno, agitacya nie 
powinna być monopolem i przywilejem jedne
go tylko stronnictwa, ale wszyskie stronnictwa 
w równej mierze mają korzystać z prawa a- 
gitacyi swobodnej.

Przeciw stronnictwu opozycyjnemu wszy
stko się spiknęło, począwszy od starosty a 
skończywszy na najniższym urzędniku i słudze 
starosty, sekwestratorzy, komisarze, urzędni
cy podatkowi i t. d. i t. d. a nawet naduży
wa się najświętszych rzeczy, ambony i kon- 
fesyonału, jak poprzednio już wspomniałem. 
(Głos: Niestety!)

Dalej używa się wójtów do agitacyi, ta
kich naturalnie, w których gminie jest naj
większy nieporządek, ażeby, gdyby nie postę
powali tak, jak sobie pan starosta życzy, byli 
suspendowani a może i do kryminału by po
szli.

Idą z rządem, wówczas toleruje się ich 
największe świństwa, które popełniają w swo- 
jem urzędowaniu.

Czy wobec tego, proszę Panów, nie by
łoby wskazane, ażeby w tym wypadku było 
pełne poszanowanie ustawy a wtenczas mo
żemy mówić, że nie będzie judzenia, jak to 
nazywacie, że będzie zgoda i harmonia.

Konstytucya ma być nie tylko na pa
pierze; kiedy nas prawo podzieliło na stany, 
to każdy stan ma mieć swoich reprezentan
tów. My nie sięgamy i nie mieszamy się do 
waszych wyborów, dlatego prosilibyśmy, aże
byście się nie mieszali do naszych wyborów, 
chyba, że my kogo sami zaprosi ny. (Brawo).

Jeżeli mówiłem o wolności agitacyi, to 
niech mi wolno będzie przytoczyć słowa je
dnego z największych mężów stanu, jakich 
wydała Galicya w bieżącem stuleciu.

Śp. Smolka powiedział w Sejmie w r. 
1866 następujące słowa:

„I rząd agituje przy wyborach, choć 
rządu właściwem zadaniem nie występować 
na scenę agitacyi, tylko stojąc na boku, sta
rać się poznać wyraz opinii, wpływami rządo
wymi nie sfałszowanej.

Agitacyi nie należy się obawiać i owszem 
pragnąć jej, bo ona wyrabia zasady, zdania 
i myśli a z tego wypływa prawda: Jeżeli 
wybory i agitacye przy tychże mają kraj de
zorganizować, to pójdźmy spać i dajmy sobie
spokój z parlamentaryzmem."
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Gdyby sobie rząd i partya konserwa
tywna wzięła te słowa wielkiego człowieka, 
patryoty do serca, to lepiej by było w kraju, 
nie przychodziłoby do tych scen, jakie się 
dziś dzieją, nie byłoby takiej, jak jest demo- 
ralizacyi ludu, przekupstwa, korupcyi, gwałtu 
i krwi niekiedy.

Nie siedzieliby najniewinniejsi chłopi 
w kryminałach, którzy według swego przeko
nania oddawali głos na takiego posła, jakiego 
oni uważali za najlepszego; nie przeklinałyby 
rodziny tych włościan, których ojciec, czy 
mąż, czy opiekun, siedzą za kratkami za to, 
że głosowali tak, jak mieli najlepsze przeko
nanie. Takich wypadków po każdym wyborze 
zawsze jest spora liczba.

Starałem się objektywnie przedstawić 
rzecz i prać te brudy u siebie w domu, jak 
to nieraz panowie sami zaznaczacie, te brudy 
które są tak zgubne dla naszego społeczeń
stwa, ta zgubna polityka, która jest prowa
dzoną systematycznie, może tylko poprowa
dzić społeczeństwo nasze do upadku, ona może 
nawet jej sprawców na jakiś czas otoczyć 
blaskiem, ale w.końcu musi wzbudzić odrazę 
i musi zemścić się na nich.

Starałem się powiedzieć prawdę w oczy; 
wychodzę bowiem z założenia, że działam 
w interesie dobra ogólnego, wytykając winy 
tym, co je popełnili. Bliski z przekonań stron
nictwu konserwatywnemu historyk, ks. Kalinka 
tak powiedział:

„Zdrowych to organizmów jest cechą, 
że łakną prawdy i te tylko odrodziły się 
i podniosły narody, które sobie prawdę mó
wić pozwoliły". Te słowa historyka, proszę 
Panów sobie zapamiętać i wyciągnąć naukę 
dla siebie. (Brawa).

Pod względem formalnym proszę o ode
słanie mego wniosku do komisyi prawniczej. 
(Oklaski i brawa).

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu pod względem formalnym?

P. Dr. O leśnicki. Proszu o hołos.
M arszałek. Pozwalam sobie zwrócić 

uwagę, że według regulaminu sejmowego, mo
żliwą jest tylko dyskusya formalna w kwe
styi odesłania wniosku do tej, lub do owej 
komisyi, a dyskusya ta ma być formalną nie 
tylko ze względu na formę wniosków, ale 
także wogóle ze względu na treść- całego 
przemówienia.

Po tej uwadze udzielam głosu p. dr. 
Oleśnickiemu.

P. dr. O leśnicki. Wysokij Sojme!
Ja  choczu zabraty hołos w sprawi for- 

malnij, a imenno chotiwbym poperty wnese- 
nie, kotre postawyw kolega Wójcik. A mm 
szu jeho poperty z moho stanowyszcza, jako 
posoł ruskij i selanskij z wschidnoj czasty

kraju dlatoho, szczo myRusyny, reprezen11 . 
wschidnoj Hałyczyny, majem w sij SP u 
fakta taki, tak drastyczni, szczo p ry  1®L0 
blidnijut, peredstawlajut sia duże 1^,° 
i legalno fakta, o kotrych kazaw p. Woj 
Ja choczu pid wzhladom formalnym pWP 
toje wnesenie, bo dumaju, szczo łeżyt w ■ 
teresi kraju uspokojenie opinii pubłycZ 
szczoby ta kwestya buła rozjasnena, r0Z 
dżena i jasno postawłena.

W sej sprawi ja i moi towaryszi wn® 
słyśmo na 2 zasidaniu interpelacyu do 
sokoho Prawytelstwa, w kotroj naweły® 
dałeko bilsze takich faktiw z wschidnoj c 
sty kraju. Na siu interpelacyu szcześm0 
distały widpowidi, chotiaj wże kilka misi8® 
mynuło.

Jakby p. Wójcik prychodyw tutka 
z inwektywami i zamitami,, to możnaby . 
wnesenie alimine widkinuty, ałe faktiw ta 
drastycznych, jaki sut w interpelacyi naff. 
deni, ne można mołczeniem pomynuty, 
treba to rozśwityty; łeżyt to ne łysz w >®' 
teresi sprawedływosty, ałe w interesi hono .̂ 
sych sfer, kotri tomu zapreczajut. Jesły  ̂
zamity sut neprawdywi, najże to bude wyk® 
zane, ałe jesły to je prawda, to naj opi®! 
kraju to znaje i naj bude w możnosty 0CJ‘ 
nuty i wyskazaty swoje stanowyszcze. Je : 
koneczne pered wyboramy sojmowymy, de op1' 
nia kraju z neterpeływosteju dywyt siana t0 
a narid oczekuje toho, szczo jeho żde i cb°' 
cze znaty, czoho maje nadijatyś.

Z sych wzhladiw dumaju, szczo rozśw*' 
tłenie sej sprawy je koneczne; wymahaje tob° 
interes ciłoho kraju, i dlatoho budu hołos0' 
wał za formalnym wneseniein p. Wójcik8' 
(Brawa).

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze głos® 
w kwestyi formalnej ?

JE. Namiestnik hr. P in iń sk i. ProsżS
0 głos.

M arszałek. JE. p. Namiestnik hr. P1' 
niński ma głos.

JE. Namiestnik hr. P ln iń sk i. Wysok® 
Izbo! Treść wniosku p. Wójcika jest p8' 
nom znana; poseł Wójcik domaga si! 
w swoim wniosku, ażeby Rząd wdrożył d° 
chodzenia dyscyplinarne przeciwko starosto!®
1 innym urzędnikom administracyjnym, którzr 
przy ostatnich wyborach do rady państw8 
mieli dopuścić się nadużyć. Wniosek teu, jak 
Panom wiadomo, został postawiony sweg0 
czasu, jako nagły. Wtedy Izba nie przy; ;ł6 
jego nagłości, wobec czego miał on być tra- 
ktowany, jako wniosek zwykły. Wiem, że dy' 
skusya obecnie może się toczyć tylko na< 
kwestyą formalną, więc w meritum wniosku
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* Ha' • wejść dokładniej, chociażbym to
t»lknWl®Hz^ uczynić pragnął. Chcę
je zwrócić uwagę Wysokiej Izby na to, 
i " P a d z ie  to od niej zależy, co zrobi 
ten los^*em P. Wójcika, ale jeżeli wniosek 
ja j ^stanie uchwalony, to oświadczam, że 
je Namiestnictwo ze swej strony nie mo- 
^ohT Di° wiScei zrobić nad to,’ cośmy już 
j]r„ *• Wszystkie fakta poprzednio przytoczone 
2o ez P- Wójcika jako zarzuty władzom stawiane 
dgi ,av  zbadane bardzo szczegółowo i bardzo 
dan *6’ * m08§ powiedzieć, żeśmy się ba-

“lem zarzutów przeciw urzędnikom z po- 
P wyborów zajmowali od czasu wyborów, 

, V|§cając temu bardzo wielką ilość czasu 
^ Pracy. Każdy zarzut, podniesiony czy tutaj 
^ dojmie, czy w dziennikarstwie, czy w in- 
. rPelacyach w Radzie państwa we Wiedniu,

przedmiotem dokładnego dochodzenia
1 badania.

Ponieważ panowie możecie zarzucić, że 
kj.do tych faktów, przesłuchiwało się kogoś 

®ry uie jest co do wszystkich okoliczności 
aieży,.je poinformnwany, więc nie dojdzie do 
°kładnej znajomości rzeczy — więc mogę 
aPewnić, że starałem przekonać się o wszy- 

iat ważniej szych wypadkach i zbadać rzecz 
^najdokładniej. Trzech radców namiestnictwa, 
torych uważam za nadzwyczaj objektywnie
* sprawy te się zapatrujących, więc bardzo 
dpowiednich do prowadzenia tych spraw, 
Zesłałem w różne miejscowości, ażeby badać 
z®cz na miejscu, przesłuchać świadków, któ- 
ych podawauo w zarzutach, ażeby wyjaśnić 

?arą rzecz jaknajściślej i najsubjektywniej. 
* oliały całe zostały spisane, protokoły nad- 
Zvvyczaj dokładnie ułożone. Ten cały mate- 
rysł częścią w ten sposób zużyto, że został 
atj podany do wiadomości ministerstwa, czę- 
c*ą zaś został użyty tutaj i będzie zużyty 

Przy odpowiedzi na poszczególne interpelacye. 
\ ak samo, jak przed wyborami dałem wska- 
z°w!:i władzom i starostom, ażeby ze ścisłą 
|egalnością zachowali się podczas wyborów, 
^kie same wskazówki będę dawać i na przy
ró ść , bo zależy mi na tem przedewszystkiem, 
?żeby wybory były przeprowadzone legalnie 
j spokojnie. Niestety prowadzi się u nas agi- 
tacya po obu stronach ze zbytnią namiętno
ścią i gdyby tak przyszło wystąpić z zarzu
tami nielegalności względem drugiej strony 
b- j, przeciwko kandydatom opozycyjnym, to 
bezsprzecznie ilość tych zarzutów byłaby 
0 wiele większa, aniżeli ta, którą się przeciw 
ufzędnikom podnosi. Teraz specyalnie — po
nieważ p. Wójcik zajmował się niektóremi 
sprawami specyalnie, muszę podnieść, że wszy
stkie zarzuty tyczące się wyborów z V-tej 
kuryi w Samborskiem zostały jaknajszczegó- 
rowiej, jaknajdokładniej zbadane przez wysła
nego tam na miejsce urzędnika. Specyalnie

wspomniał p, Wójcik o dwu wypadkach, które 
są przedmiotem intepelacyi i zostały oddane 
do odpowiedzi p. Komisarzowi rządowemu. 
Co do tego muszę podnieść, że fakt przytrzy
mania p. Wójcika podczas wyboru w Wie
liczce — ten był rzeczy wiście jednym z tych 
faktów, gdzie starosta był niepowinien tego 
uczynić (Brawa) i zato dostał, nie jakp. Wójcik 
mówi, małą wskazówkę, ale ostre wytknięcie. 
Zresztą starosta ów nie postąpił tak drasty
cznie, jak p. Wójcik opowiada, i wogóle jest 
to bardzo wątpliwem czy p. Wójcik był isto
tnie aresztowany i za takiego się mógł uwa
żać czy nie; według mego przekonania nie 
był aresztowany, ale sposób postępowania sta
rosty był tak niejasny i wątpliwy, że można 
powiedzieć, iż w tym wypadku starosta zawi
nił. Tak samo co do kwestyi starosamborskiej, 
tyczącej się p. Rewakowicza, muszę przyznać, 
że i tu starosta do pewnego stopnia zawinił, 
wskutek czego otrzymał wytknięcie; jednako
woż muszę skostatować, iż p. Rewakowicz 
n ie  był aresztowany w Starym Samborze, 
bo starosta całkiem otwarcie i wyraźnie mu 
powiedział: Ja pana nie aresztuję.

Starosta dał tylko wskazówkę p. Rewa- 
kowiczowi, że pobyt jego rzeczywiście nie jest 
całkiem bezpieczny, oraz stanowczą radę, by 
nie wychodził. Niebezpieczeństwo wszakże 
nie groziło wcale ze strony starosty, ani też 
urzędników starostwa, tylko ze strony agita
torów rozmaitych, którym mogła się niepo- 
dobać agitacya ze strony przeciwnej. Z pe
wnością jednak ze strony starosty absolutnie 
nic p. Rewakowiczowi nie groziło. To, co się 
stało p Rewakowiczowi,nie było formalnie 
odpowiedniem, ale było to zarządzenie w in 
teresie i dla bezpieczeństwa samego p. Re
wakowicza.

Teraz nieco o tem, co mówił p. Ole
śnicki o całej kwestyi. Rzekł, że wniósł inter- 
pelacyę z licznymi bardzo zarzutami. Mogę 
zapewnić p. Oleśnickiego, że wszystkie te 
fakta i wszystkie te zarzuty w jego interpelacyi 
przytoczone, a jest ich bardzo wiele, bo 
Panowie wkładaliście w interpelacyę wszystko 
to, coście słyszeli, acz nie mogliście 
wszystkiego zbadać, — były przedmiotem 
dokładnych i szczegółowych badań.

Pod tym względem, ponieważ podobne 
interpelacye zostały wniesione w Wiedniu, o- 
desłałem materyał w przeważnej części do 
Wiednia dla ewentualnej odpowiedzi na inter
pelacye w Radzie państwa. Ja wolałbym na
wet, ażeby na niektóre interpelacye tam od
powiedziano, ażebyście się Panowie o tyle bar
dziej przekonali, że wszystko z całą sumien
nością i z całą dokładnością się f°bi> ażeby 
z jednej strony ukarać nadużycia jeżeli, jakie
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były, a z drugiej strony uchylić możność na
dużyć na przyszłość. Muszę jednak zarazem 
stanowczo podnieść, że nie tylko nie wszyst
ko to jest prawdziwe, co podniósł p. Wójcik 
i co się czyta w opozycyjnych dziennikach, 
ale jest w tem niesłychanie wiele przesady 
i wręcz nieprawdy (Brawo) dziśw szczególności.

W tem co p. Wójcik mówił jest wiele 
rzeczy całkiem mylnych, w które on może 
na podstawie złych informacyj uwierzył. Tu 
jednak tylko podniosę zupełnie nieprawdziwą 
rzecz; Owóż nieprawdą jest, że starosta Bo- 
brzyński powiedział, że zapomogi są tylko 
dla tych, którzy będą głosowali przy wybo
rach po jego myśli. Ani starosta Bobrzyński, 
ani żaden inny starosta nie mógłby i nie 
śmiałby tak postąpić, ho to było by wręcz 
bezprawne nadużycie, którego onby nie po
pełnił, a ja nigdy u żadnego starosty nie ścier- 
piałbym. Zapomogi przeznaczone są li tylko 
dla biednych a nie dla celów politycznych,
0 tem wiedzą Starostowie i tego się trzy
mają.

Jeszcze muszę jedną rzecz dodać.
P. Wójcik podniósł rozmaite zarzuty 

w znacznej mierze nieprawdziwe a w znacznej 
mierze przesadzone a dla umotywowania tych 
swoich zarzutów używał wyrazów, które sta
nowczo muszą być odparte.

Owóż nieprawdą jest, aby wolność oso
bista w naszym kraju była targana (brawo), 
nieprawda, ażeby żandarmi dopuszczali się 
gwałtów, nieprawdą, aby wybory były farsą
1 ażeby te farsy tolerowano, nieprawda dzięki 
Bogu, aby konstytucya była u nas strzęp
kiem i szmatą, bo ludność z niej w pełni ko
rzysta. (Brawa i oklaski).

Jeżeli się tego rodzaju zarzuty podnosi, 
i mówi, że Rząd postępując w ten sposób, 
osłabia wzajemną miłość i uniemożliwia 
wspólną pracę, to trzeba odpowiedzieć, że 
właśnie tego rodzaju mowy i zarzuty namię
tne uniemożliwiają wzajemną miłość, wspólną 
pracę i harmonię, której dla naszego kraju 
tak bardzo potrzeba. (Brawo)

Ograniczam się do tych niewielu słów, 
co do wszystkich zarzutów nowych i do tych, 
które są w interpelacyi p. Oleśnickiego bar
dzo obszernie przedstawione oświadczam, że 
nie ma ani jednej rzeczy, którąby zostawiono 
bez zbadania, o którejbyśmy nie mieli obje- 
ktywnej informacyi. O ile zaś postępowanie 
dyscyplinarne było potrzebne, fakta zostały 
oddane komisyi dyscyplinarnej. Wyników ich 
dochodzeń nie chcę i nie mogę przesądzać. 
(Brawa i oklaski).

M arszalek. Jest jeszcze kilku mówców 
zapisanych do głosu. Zwrócić jednak muszę 
uwagę Panów, że udzieliłem głosu p. Oleśnic-
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kiemu tylko w sprawie formalnej, a *>"■ 'orgft. 
miestnikowi dla odpowiedzi na z a r z u t y ^ ^  
nom rządowym poczynione, dlatego 
Panów, by w meritum rzeczy nie wc. 
gdyż zmuszony byłbym korzystać ?,Ppf0. 
i obowiązku mego i dotego nie dopuście. ^  
szę więc Panów, abyście mnie nie zmUŜ 8j)r8ł, 
tego, abym któremu z Panów głos 0 ® 
gdyż to w danym razie z pewnością z 
Głos ma p. Stojałowski: _

P. ks. S to ja łow sk i. Wysoka Izbo 1 
nieważ JE. p. Marszałek taką zrobił 
muszę się odwołać do praktyki wszys ^  
parlamentów świata i tej Wysokiej Iz 
skoro reprezentant Rządu w Izbie przeffla 
musi Izba mieć prawo nad tem jego ®=wlte, 
czeniem wypowiedzieć swoje uwagi. I dla. n8 
go myślę, że JE. p. Marszałek pozwoli .mi 
kilka uwag w odpowiedzi na przemówi 
JE. Namiestnika.

M arszałek. Udzieliłem p. posłowi 
ale tylko pod względem formalnym. Ceni§i b 
nuję zwyczaje i praktyki innych parlament

"(P. Stojałow ski. Nasz Sejm także & 
postępował zawsze), ale przedewszystkiem Pr 
ktykę i zwyczaje Sejmu naszego, dlatego ja 
jego marszałek muszę regulaminu naszee 
ściśle przestrzegać i to zrobię z całą stan 
wczością. (Brawa).

P. Stojałow ski. A ja z góry oświa 
czam, że chcę odpowiedzieć na uwagi JE- 
Namiestnika. ,

M arszałek . Proszę p. posła przemaW6 
tylko w kwestyi formalnej.

P. S tojałow ski. JE . p. Namiestnik 
także nie mówił tylko w sprawie formarneji 
i dodał nawet te słowa: „Cokolwiek Iz . 
z tym wnioskiem zrobi, nic się więcej 
stanie jak to, co on t. j. JE. P. Namiestni 
już zrobił0. A więc kwestyę formalną takż 
zupełnie pominął i całą treść swej przeffl0' 
wy zwrócił właściwie do meritum rzeczy. W ' 
powiedział też p. Namiestnik niektóre takź® 
zdania, których nie mogę pozostawić bez od' 
powiedzi.

A co do formalnego traktowania spraw 
przez Namiestnictwo, że wysłano 3 radco'’ 
do Galicyi na badanie tej sprawy i ^  
wszystkie sprawy, które tu w interpel®' 
cyach i mowach były przytaczane, badanOi 
to muszę tak samo jak i JE. p. Namiest' 
nik powiedział o nas, powiedzieć o 
że wie, co słyszy i co mu inni powiedzą, gdl 
my przeciwnie wiemy nietylko co nan piszfy 
ale i to na co patrzymy własnemi oczyma 1 
na własnych osobach doświadczamy. Wiem! 
więcej i pewniej jak JE. Namiestnik. Z uzna' 
niem podnieść muszę okoliczność, że wysła* 
3 radców, ale muszę powtórzyć publicznie 
co było powiedziane w „Wieńcu i Pszczółce >

dnia 1. lipca 1901.
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że teŷja Protokoły przecież nie przedstawiają 
toknł ° ■ °®cl  * n’e dadzą się porównać z pro- 
słn<ŝ -arni’ które śledztwo sądowe pod ści- 

3 odpowiedzialności. . . . 
jattł- " arsza łek . Proszę szan. posła! Regu- 
WszD nasz s*'anowczo mówi, że przy pier 

em» czytaniu dyskusya jest niemożliwa. 
prz uwagę, że ta sama rzecz dzieje się 
Przv kużdej innej sposobności, a dopiero, gdy 
toutó' z-i drugiego czytania, jest sposo- 

Sc wejścia w meritum rzeczy.
8j„ Proszę raz jeszcze szan. posła i zwracam 
zn!u ?*eS° z prośbą, aby zechciał mnie nie 
obo S2ać do wypełnienia mego nieprzyjemnego 
d-jj^zku odebrania mu głosu i nie przecho-

do meritum.
g P. Stojałow ski. Wobec tych uwag J  
8lj ?■ Marszałka zrzeknę się w tej chwili gło- 
Sj 1 Oznaczę tylko, że przypuściwszy to, co 
8 tu niezawodnie stanie, że ten wniosek 
•ttine będzie odrzucony, sprawa do drugie- 

Co Czytania nie przyjdzie w takim razie to, 
°dp '̂ Namiestnik powiedział, pozostanie bez

s Konstatuję, że w tym wypadku prawo 
Jmu i prawo opozycyi odpowiedzenia na za- 

J* ‘y zestępcy Rządu zostaje w ten sposób 
Jttocone. Dawniej, gdy w Sejmie przymawiał 
ę,anuestnik lub zastępca Rządu, to zawsze w tym 
reJmie wolno było odpowiedzieć. Jeżeli tym 
?Zem nie wolno mi odpowiedzieć, zrzekam 
*6 głosu i uważam tó za ukrócenie słowa.

(P. Abrahamowicz. Będzie sposobność 
przy dyskusyi budżetowej).

M arszałek. Muszę odczytać § 38 na- 
2ego regulaminu, który opiewa (czyta).

„Po rozdzieleniu wydrukowanego wnio- 
8|ju pomiędzy członków Sejmu, nastąpi pierw- 
8z® czytanie wniosku na dniu przez Marszał- 
aa oznaczonym".

Na tym dniu zabiera wnioskodawca głos 
uzasadnienia wniosku, po czem Sejm bez 

dyskusyi, w rzeczy głównej postanawia czy 
^niosek ten dla przygotowawczego rozpoznania 
?desłanym ma być do sekcyi, do już istnie
jącej, lub otworzyć się mającej komisyi, albo 
do Wydziału krajowego".

Nadto dodaję że i p. Stojałowski wie, 
przy dyskusyi budżetowej będzie miał mo

żność o tej sprawie pomówić i wówczas wol
ność mowy w tej sprawie będzie zupełną.

Głos ma zapisany p. Stadnicki.
P. Stadnicki. Wysoka Izbo!
Chcę i muszę ograniczyć się tylko do 

sprawy formalnej ; pragnę tylko skonstatować, 
że przemówienienie J. E. p. Namiestnika 
Jak na mnie tak niewątpliwie na wielu człon
ków tej Izby musiało co do sposobu zała
twienia tej sprawy formalnego o wniosku p.

Wójcika zrobić wrażenie, któremu chcę dać 
wyraz.

Łatwo mnie to uczynić, jako członkowi 
licznego stronnictwa, do którego mam za
szczyt należeć w tym Sejmie a łatwiej jeszcze, 
jeżeli równocześnie skonstatuję, że zpewnością 
my właśnie najdalej stoimy od chęci robienia 
jakichkolwiekbądź nadużyć przy wyborach, 
ani z własnej inieyatywy, ani pochwalaniem 
czynności, których barwny bukiecik przedsta
wił nam p. Wójcik, ale że przeciwnie potę
piamy wszelką taką akcyę i nadużycia.

Jeżeli ponadto zwrócimy uwagę na sło
wa J. E. p. Namiestnika, który powiedział, 
że wszystko co p. Wójcik w swoim wniosku 
i inni panowie w interpelacyach przedstawiali, 
zbadał i tak samo w przyszłości uczynić za
mierza, a nie mamy żadnego powodu słowom 
p. Namiestnika nie dawać wiary, i przekona
ni jesteśmy, że wszystko co w tej sprawie 
dalej uczynić należy, nieomieszka spełnić, nie 
uważamy właściwem ten wniosek do jakiej
kolwiek komisyi odsyłać, zwłaszcza, że Sejm 
trwać ma jeszcze bardzo krótko a rzeczą jest 
niemożliwą, aby komisya w tak krótkim cza
sie te zarzuty zbadać mogła. Z tych powo
dów, które przytoczyłem, oświadczam, że 
wspólnie z licznem gronem posłów przeciw 
odesłaniu wniosku do komisyi głosować bę
dziemy.

M arszałek. Głos ma zapisany pan Ro
manowicz.

P. Rom anowicz. Wysoka Izbo!
Przez przemówienie p. Stadnickiego 

kwestya formalna przeszła poniekąd na tory 
merytoryczne. P. Stadnicki uzasadniał swoje 
głosowanie przeciw odesłaniu wniosku do ko
misyi. Nuszę i ja uzasadnić moje głosowanie 
za odesłaniem wniosku do komisyi.

Jestem przekonany Wysoka Izbo, że 
Rząd stara się o to, aby uniknąć zarzutów 
takich, jak je podniesiono, bo zarzuty te są 
Rządowi bardzo niedogodne.

Mam jednak i to przekonanie, że do
chodzenia w tych sprawach czynione za po
mocą organów rządowych, są czynione w spo
sób taki, że wyniki ich chyba w niesłychanie 
wyjątkowych i jaskrawych wypadkach będą 
zgodne z rzeczywistością. Jestem przekonań-, 
że n. p. to sprawozdanie, jakie miało Na
miestnictwo o wyborach gorlickich temu lat 
kilka, a które wydawało się tak niesłychanie 
dokładne, prawdziwego stanu rzeczy nie wy
jaśniło, ponieważ ludzie, którzy własnemi 
oczyma na to patrzali, a którym wiarogod- 
ności nikt odmówić nie może, twierdzili wręcz 
przeciwnie temu, co te dochodzenia wykazały. 
Mam przekonanie, że póki sprawdzania wy
borów nie oddadzą parlamenty w ręce wła-
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dzy innej, któraby miała prawo postępowania 
sądowniczego, tak długo na ścisłość dochodzeń 
ze strony tych samych organów które wyborami 
kierują, liczyć nie można. Z tego powodu zda
je mi się, iż jest koniecznością, jest rzeczą 
poczucia praw politycznych ze strony tej Wy
sokiej Izby, która ma reprezentować nietylko 
swoje prawa, ale i prawa polityczne ludności, 
żeby wniosku tu postawionego a linine nie 
odrzucać.

(P. A braham ow icz. Proszę o głos.)
Apeluję do tego, co p. Wójcik mówił: 

„wtedy będzie miłość i zgoda", kiedy będzie 
prawo i sprawiedliwość". (Brawo). Wtedy bę
dzie miłość i zgoda, jak będzie poszanowanie 
dla opinii, które tu w Sejmie się wyrażają 
w spełnieniu obywatelskiego obowiązku, a od
rzucanie wniosku a limine z tem się nie bar
dzo zgadza. Co komisya prawnicza zrobi z 
wnioskiem p. Wójcika to zobaczymy, ale nie 
odesłanie go do komisyi, tylko odrzucenie go 
a limine jest rzuceniem rozgoryczenia między 
tych, którzy stoją poza posłami w tych ław
kach siedzącymi. I ja i Sejm i większość sej
mowa w jej własnym interesie proszę: ode- 
szlijcie ten wniosek do komisyi prawniczej, 
która z pewnością kierować się będzie pra
wem, sprawiedliwością i interesem kraju. 
(Brawa).

P. Jab ło ń sk i. Proszę o głos w kwestyi 
formalnej.

M arszałek. Głos ma p. Jabłoński.
P. Jab ło ń sk i. Wniosek tu postawiony, 

jest ogromnej doniosłości. JE. p. Namiestnik 
wykazał tu, że większa część zarzutów wed
ług przeprowadzonych badań, nie ze wszystkiem 
jest słuszną — ale lewica sejmowa przeko
nana, że w obec tego, że nie wszystkie za
rzuty p. Wójcika zostały przez JE. p Na
miestnika zaprzeczone, dalej, będąc zdania, 
że im sprawa jaśniejsza tem mniej daje po
wodu do agitacyi często niezdrowej, wreszcie 
ze względu, że badania niczemu nie przesą
dzają, tylko okażą nam szczerą istotę rzeczy, 
z tych powodów lewica sejmowa będzie gło
sować za odesłaniem wniosku do komisyi. 
(Brawa).

P. Gniewosz S tan isław . Wnoszę o 
zamknięcie dyskusyi.

P. S tojałow ski. Proszę o głns.
P. B ernadzikow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Jest wniosek na zamknię

cie dyskusyi. Kto się z nim zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Dyskusya zamknięta.

Głos ma JE. p. Abrahamowicz.
JE. P. Abraham ow icz. Ezekł p. Ro- 

manowicz, że go spowodował do przemówie
nia bezpośredni mówca poprzedni p. Stadnicki.

Ja muszę się przyznać, że zn0^
do 

Rofl>8'zabrania głosu sprowokował mnie p- . 
nowicz. A dlaczego moi Panowie? Z tej P' . 
stej przyczyny, że nie należy w kwes!ty 
takich przejść granic właściwych tego 
wiedzieć należy i nie należy wygrywać ] .  
atutów politycznych, które mogą się 
przy innych dyskusyach n. p. przy hu 
towej.

(P. B ernadzikow sk i. Będą i inne)-
P. A braham ow icz. Jak s i ę  rzecz wł® 

ściwie ma ? Wniosek p. Wójcika kończy * 
żądaniem, aby zarządzone zostało śledzt 
dyscyplinarne wskutek nadużyć, które mia J 
zajść podczas wyborów.

W bezpośredniej odpowiedzi na 1 
wniosek zabrał głos komisarz rządowy 8
w tym wypadku JE. Namiestnik i p o i e d z i a -
Temu żądaniu stało się zadość, a o ile źąu 
nie to było ilustrowane drugą in terpelu j 
p. Oleśnickiego, zarządziłem dochodzenia.

Jaki więc wynik ? Że to, czego P°8̂  
Wójcik żądał, zostało już z urzędu uwzglę^ 
nione i, że wobec tego wniosek jest b e / p j ” 
miotowy. Skoro więc jest rzecz bezprzedim0̂  
towa, nie należy jej ubierać w rozmaite oscy' 
Lwanie polityczne, bo to jest niewłaściwe!11 
i zadaniem jest właściwem ciała prawodaW' 
czego tam, gdzie rzecz jest załatwiona, traktO' 
wać ją, jako załatwioną a rzecz dana jest z8'  
łatwioną, bo jest bezprzedmiotową. Dlateg0 
będę głosował przeciw odesłaniu wniosku P; 
Wójcika do komisyi prawniczej, tembardzieb 
gdyż komisya cóż może zrobić? Nic inneg0 
nadto co poseł sam proponował:

„Wzywa się c. k. Rząd, aby zarządził 
dochodzenia dyscyplinarne tam, gdzie zaszły 
nadużycia".

Tego żądał p. Wójcik i temu stało się 
zadość. Więc cóż mamy jeszcze mówić ? - 
Skończyłem.

M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. ks. Stojałowski. Wysoka Izbo! Ja 

muszę tak samo zacząć jak JE. p. Abraha
mowicz (wesołość), że nie byłbym zabierał 
głosu, gdyby nie p. Abrahamowicz, który tu 
wystąpił z argumentem, na pozór łudzącym» 
ale zdaje mi się w gruncie rzeczy zupełnie 
błędnym. Ja się nie dziwię, że p. Abrahamo
wicz tak bardzo się identyfikuje z namiest
nictwem i powiada, że wobec tego, iż ze 
strony namiestnictwa już wszystko zrobiono, 
więc my już nic nie potrzebujemy robić- 
Zdaje mi się, że Sejm i komisya prawnicza 
a namiestnictwo, to dwie odrębne instytucye 
i organy. No że p. Abrahamowiczowi się wy
daje, że to co namiestnictwo a to co on 
zrobi to jedno i to samo, temu ja się nie 
dziwię. Ale my wszyscy tak samo sądzić nie
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i- f?y« dlatego zdaje mi się, że wniosek p.
y %,[ • n' e Jest bezprzedmiotowym. Owszem
b 0 to> aby komisya mogła się zasta-
y j sJ.c aadtem co mówił JE. p. Namiestnik
b zda - że komisya ma Praw0 wydać jakieś
ć pr > osądzić, czy kroki, przedsięwzięte

l  “ badaniu rzeczy są dostateczne, czy nie. 
Ab ł  P0W0(̂ ®W s^dzę że rozumowanie p. 
j ^hamowicza jest mylne i nieuzasadnione 
8ki ate^° będę głosował za odesłaniem wnio- 
Ba‘ -J‘ ^bjcika do komisyi. A mogę tylko z 

J^iększym naciskiem powtórzyć prośbę do 
fes seJinowej> aby we własnym inte-
Ij 16 nie odrzucała tego wniosku a limine, 
„j °drzucając go, sama kręci bicz na siebie, 

daje możność do mówienia na każdem 
gromadzeniu: oto takie rzeczy się dzieją, 
 ̂ mnego sposobu niema, tylko gwałtem chcą 

. Szystko przykrywać. To przecież całkiem 
Sne, że odrzucenie wniosku a limine będzie 

jj.Pełnem potwierdzeniem tych słów. (Głos: 
!) Może nie będzie niem w obec niektó- 

bu Panów, ale na prosty rozum biorąc, 
będzie. Dlatego proszę, aby wniosek p.

, pjcika odesłany był do komisyi prawniczej, 
p 0ra koniec końców zrobi z nim co zechce. 
Wypuszczam, że nawet będzie ona grobem 

,ego wniosku, ale przynajmniej niech to nie 
§dzie odrzuceniem a limine.

, M arszałek. Głos n.a p, Bernadzi- 
k°Wski.
, P. B ernadzikow ski. Nie myślę wcho- 
pić w meritum formalności, jak się to do- 
^  działo, gdyż dyskusya na ten temat prze
tk a ła b y  się w nieskończoność. Muszę tylko 
konstatować w obec słów wypowiedzianych" 
PWez JE. Ahrahamowicza, że co innego jest 
pdąnie poszczególnego posła, żeby się stało 
0 lub owo a co innego jest żądanie sejmu, 

prażone w formie uchwały. Jeżeli zdaniem 
■ E. p. Ahrahamowicza stało sie zadość ży- 

Weniu wyrażonemu w wniosku p. Wójcika to 
leszcze jego samego wani nas zupełnie z tej 
strony nie zadowala.

My żądamy, ażeby żądania te wypowie
dział Wys. Sejm (brawo).

Z drugiej strony zaznaczam, że uważam 
^niosek p. Wójcika za bardzo ważny a chcąc 
fląć wyraz tej ważności przy głosowaniu, sta
piam wniosek formalny, aby głosowanie nad 

sprawą odbyło się imiennie.
M arszałek. Dyskusya została już zam

kniętą.
Jest wniosek p. Bernadzikowskiego, aby 

głosowanie nad tem, czy wniosek p. Wójcika, 
odesłać do komisvi prawniczej odbyło się 
Imiennie.

Kto ten wniosek popiera, zechce po
wstać.

(Po obliczeniu). Jest głosów 18.
Wniosek na imienne głosowanie upadł.
Kto się zgadza, aby wniosek p. Wójcika 

odesłać do komisyi prawniczej, zechce po-
wst&ć.

(Po obliczeniu) jest głosów 33. Proszę
0 próbę przeciwną.

(Po obliczeniu). Jest głusow 58.
Zatem wniosek p. Wójcika upadł. —
Następuje : Pierwsze czytanie wniosku 

posła Nowakowskiego o pomoc dla ludności 
dotkniętej klęskami elementarnemi. All. IU3.

Do uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Nowakowski.

P. N ow akow ski. Wysokij Sojme!

Zwistna riczwtoj Wysokij Pałati, szczo 
własne w sim roci spotkaty nasze selaństwo 
straszne wełyki szkody. Majże w ciłoj Hały
czyni witrołomy, hrady a w kińcy wyliwy wodi i 
prynesły selaństwubezmirni spustoszenia, zaby- 
rajuczy z soboju owoczy zemńych płodiw i td. 
Pryczynoju toho je i to jak sprawy solański 
traktujut sia w bilszosti sojmowej. Pered 
kilkonastoma rokamy powstały straszni spu
stoszenia lisiw koły i uszi derżawy wyrobyły 
sobi majetkom Hałyczyny dla sebe bohactwa
1 w toj sprawi ne zwertało sia uwahy na to, 
szczo dla selan je koneczne i potribne.

W kilkadesiat lit selane domahajut sia 
petycyami regulacyi rik, a w toj sprawi ne 
zrobłeno niczoho — neuregulowani riky ro- 
blat straszni spustoszenia i powodujut toj 
stan, w jakim selane sia znajdujut. — Słyby 
prawytelstwo wydało tuju kwotu na regulacyi 
rik, jaku wydaje na zapomohy z pryczyn ne- 
szczast’ elementarnych, to ne buły by sia ti 
neszczastia wydaryły, a nikoły prawytelstwo 
ne wynahradżaje w ciłosti poneseni szkody.

Wyływajuczy riki zaliwajut parowyska, 
poczim inwentar żywyj popadaje w zarazływu 
choroba motyłyci.

Sprawa ta je wsim znana, szczo sze
roko nad moim wnesenem rozwodyty sia ne 
potrebuju.

Proszu tilko, szczoby prawytelstwo 
w jak najkorotszym czasi pereweło dochodżenia 
i wziało sia do regulacyi rik. Nadchodiat 
wybori do Sojmu, a bułoby pożadano, szczoby 
taja sprawa ne buła znów predmetom dysku
syi w Sojmi, jak to teper mało mistce w par- 
lamenti.

Tut maju statiu w dnewnyku, hde ska
zano, jak zapomohy użyto w powiti w Turci.

J. E. Marszałek zwołyt meni widczy- 
taty (czyta).

„Stilko wże howoryło sia ta pysało sia 
pro rozriadu zapomoh, pro te, jak panowe 
starosty abo marszałki na pubłyczm hroszi
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pryznaczeni na pidmohu bida kam, poterpi- 
wszym wid elementarnych neszczast, kupujut 
sobi ludski sumlinia — wyborczy hołosy ta 
opłaczujut sym hroszem zasłużenych pry 
wyborach macheriw i hruniw, szczo ni- 
chto wże ne sumniwaje sia, szczo miliony 
wyasyhnowani derżawoju na zapomohy buły 
i je szcze dalsze reptilnym ta korupcyjnym 
wyborczym fondom dla szlachocko polskoj 
partii. Ta najszowsia starosta w kotroho po
witi sami mabut’ hruni, koły win mih zapo- 
mohowi chroszy obernuty w widminnyj wid 
inszych starostiw, a tim sarnim oryginalnyj 
sposib. Sej oryginalnyj starosta, se zwisnyj 
tureckij-Bilińskij.

Ta zacznim — jak to każut z kińcia.
Z wesnoju seho roku ohołosył p. staro

sta czerez wijtiw, szczo bude rozda waty do- 
bryj owes na zasiw. Ne wełyka odnak buła 
poticha mużykam z toj obicauki, bo owes 
rozdawano aż uże po zasiwach. Do toho wid- 
dał p, starosta dostawu wiwsa swomu pro -  
tege, żydowi Tajchmanowi. Tajcbman — ro- 
zumije sia — ne zanedbaw zrobyty na toj 
sprawi dobryj interes i sprawdi dostawy w 
p. starosti owes, skupywszy wid silskich ży
diw myniałów wiwsianyj poslid, jakij zwy
czajno hazdyny wyminiujut za wsiaczynu: sil, 
reszeta, horszky, hołky i t. d. Rozumije sia 
szczo selane, oderżawszy w zapomozi misto 
wiwsa take, nawet na idu nezdałe smitie, 
poprodały jeho znow za bezciń szynkaram, 
a to tim bilsze, szczo treba buło se smitie 
taskaty po kilka myl w horach domiw. Oś tak 
zarobyły na zapomozi żydy: a w perszim riadi 
Tajchman, a dali wsiąki prydorożni szyn- 
kari“.

Tuj u sprawu traktowano w parlamenti, 
hde wytykano, jak uriadnyki autonomiczni 
i administracijni posłuhujut sia tym hro
szem dla selan. — Wy powynny sia otże 
postaraty o to, szczoby to sia ne dijało, 
szczoby tii zapomohy buły wypłaczuwani 
w toj sposib. — W powiti tureckim oden fa
ktor Taichman nakupyw wiwsa zhnyłoho, 
znyszczenoho, sprodawaw to selanom, kotri 
ne wertajuczy z tym wiwsom do domu, po
dawały jeho napoworot.

Sły choczemo ratowaty selan, to pro- 
wynny sami własty zaniaty sia toju sprawoju 
i rozdiluwaty sami.

Pid wzhladom formalnym proszu o wi- 
dosłanie mojeho wnesenia do Wydiłu kra- 
jewobo.

M a rsz a łe k : Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.
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Z kolei następuje pierwsze czyb^jc 
wniosku posła Maryewskiego o przywróć 
ustawy o obrocie miewa. (Ali. 110).

Dla uzasadnienia wniosku głos 1118 P 
Maryewski.

. P. M aryew ski. Przedkładając 
sek przed furum Wysokiej Izby, ani na cb • 
nie zapoznałem trudności, jakie mogą g° 
potkać tak w Wysokim Sejmie, jak w P 
lamencie wiedeńskim. Sądzę jednak, 
w interesie przemysłu krajowego i rolnict > 
obowiązkiem jest naszym, sprawę ścisłej P° . 
dać krytyce, a błąd popełniony czem prędz 
tem lepiej usunąć.

Żadna może ustawa nie zużyła sl® 
w tak krótkim czasie, jak znosząca obro 
miewa a skutki, które dla kraju oa8ze^. 
spowodowała, dostatecznie świadczą o jej w _ 
dliwości i błędnej podstawie na, której j ą u' 
gruntowano.

Obrót mlewem zaprowadzony ustawi 
z 29/5 1882 w celu poparcia przemysłu ®y’ 
narskiego Monarchii Austryo - Węgierskiej 
wobec ceł ochronnych cesarstwa niemieckiego 
w ciągu lat 18 przyczynił się do znakom1' 
tego rozwoju młynów w Węgrzech i w G8' 
licyi. Śmiało twierdzić mogę, że jest to je* 
dyny przemysł krajowy większego stym, 
który w kraju istnieje.

Kraj rolniczy, jakim jest Galicya, nnis1 
dołożyć wszelkich starań, aby przemysł ndl' 
narski w pełnym rozwoju utrzymać, inaczej 
produkta rolnictwa nie znajdą odpowiedneg® 
zbytu i z dniem każdym na wartości tracie 
będą.

Obrót mlewem był wentylem bezpieczeń
stwa dla młynów naszych, dawał bowiem 
możność exportu tych gatunków mąki, które 
w kraju chętnych nabywców znaleść mogły' 
Z drugiej strony tańsze ceny zboża w kra
jach ościennych, umożliwiały młynom naszym 
nabyte ziarno przemielać, a otrzymany pro- 
dukt wysyłać do Anglii, Niemiec, Holandyi, 
Szwajcaryi a nawet w niektórych latach d° 
Królestwa Polskiego.

Młyny pracując całą rozporządzalną siłą, 
taniej znacznie produkowały i nie tylko z ko
rzyścią pozbywały się towaru za granicą, lecz 
również i krajowy obrót zysk pewien przynosił-

Zniesienie obrotu mlewem ustawą z 22/9 
1889 było dla młynów galicyjskich po prostu 
zabijającem.

Królestwo węgierskie, szczycące się naj 
lepszą w świecie pszenicą, posiadające wielkie 
młyny, najlepiej urządzone, produkujące co 
najmniej o 1/3 więcej pszenicy a względnie 
mąki, jak dla własnej konsumcyi potrzebuje, 
pozbawione zaś pola zbytu za granicę, całą 
nadwyżkę wysyła do krajów austryackicb
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jZŝ  Pierwszym rzędzie do Galicyi. Wytwa- 
słow konkurencyjną w całem tego
r7„„a zpaczeniu, ponieważ ceny spadają niżej
Oczywistej wartości.
zabp ^  opierał się zmienić ustawy,
d0r)iZPleCZâ cej °br°t “ lewa, Rząd węgierski 
roi* eF° P° długiej walce, uzyskawszy innego 
Sac aiP koncesye, z niechęcią przystał na ka- 
za 1 n*e ki°r3C na siebie odpowiedzialności 
mł Przewidywane złe skutki przyznając 
h'a v!tm "Zgierskim odszkodowanie, zniżają 

> Przyznając refakcyę i ulgi podatkowe, 
jak Zmuszony jestem stwierdzić, że opieka, 
0: ^ Rząd węgierski udziela przemysłowi 
i i t e Ste-tlni’ niestety ani w małej cząstce 
t Znajduje naśladownictwa z tej strony Li-' 
• y> lecz przeciwnie fiskalizm każdy powsta
ł y  przemysł w zarodku zrujnuje.

^  Wracając do rzeczy, zwracam uwagę 
ysokiej Izby, że opinia argraryuszy tak 

.^.^yackich jak węgierskich, jak niemniej 
t mścicieli mniejszych młynów wodnych i wia- 

akow o przestarzałej konstrukcyi, upatrywała 
astoj w handlu zbożem i produktów mącznych 

latach 1898 i 1899 w’ istniejącym obrocie 
Jewa a przedewszystkiem w nadużyciach, 

Jakich rzekomo miano się dopuszczać.
, Pierwszego lipca oczekiwano nowej ery 
dla handlu produtków rolniczych i przepo
wiadano jak najświetniejsze konjunktury dla 
Młynów. Nie długo jednak czekano na nie
z ł e  rozczarowanie, nadzieje nie mogły się 
spełnić, ponieważ wychodziły z fałszywego 
założenia.

Zastój w roku 1898 i 1899 przypisać 
należy nie ustawie, ale stosunkowo lepszym 
nadziejom w Stanach Zjednoczonych, aniżeli 
w krajach wschodniej Europy. Rzekome zaś 
nadużycia, jeżeli istniały, to nie mogły za
chwiać cenami zboża i jego produktu a obo
wiązkiem Rządu było w drodze rozporządzeń 
nfiministracyjnych stanowczo takowe usunąć.

Nasze obecne położenie ilustruje do- 
aadnio fakt, że niema w Galicyi miasta ni 
miasteczka, w któremby mąka węgierska nie 
rngowała naszej, co dalej, niema jednego 
młyna w Galicyi, aby nie przemielał pszenicy 
Węgierskiej — dlatego, że młyny węgierskie 
muszą redukować swój ruch i ten superplus 
zboża po cenach jakichbądź do Galicyi wy
syłają.

Młyny galicyjskie zredukowały pro- 
dukcyę o 25% mniejsze ruch zastanowiły 
a najmniejsze zgłosiły konkurs. Nie od rzeczy 
będzie podać ceny pszenicy notowaną we 
Lwowie w ostatnich latach:

R. 1897 cena przeciętna 10 zł. 30 ct.
1898 ,  „ 8 „ 60 „
1899 „ „ 8  „ 30 „
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R. 1900 „ # 7 zł. 90 „ ct.
obecnie „ „ 7 „ 50 „ do

7 zł. 75 ct.
ale za to wprowadzono z Węgier do Austryi

w r. 1897 — 4,750.000 
w r. 1898 -  4,059.000 
w r. 1899 — 4,506.000
w r. 1900 — 5,494.000 ctr. metr. mąki

a w pierwszym kwartale roku bieżącego 
o 300.000 ctr. więcej niż w roku zeszłym.

Porównując ceny pszenicy krajowej w 
Podwołoczyskach z cenami rosyjskiej, znajdu
jemy cenę krajową 7 zł. 30 ct. do 7 zł. 50 ct.
rosyjską zaś 7 zł. do 7 zł. 30 ct. więc
różnicę 20 do 30 ct. zamiast różnicy o cło.

Wybaczy mi Wysoka Izba, że tak długo
zatrzymałem jej uwagą, lecz dobrobyt kraju
naszego, polegający do tych czas w pierwszym 
względzie na rolnictwie, w przyszłości w prze
myśle szukć musi nowych źródeł dochodu, 
lecz przemysł trzeba, że tak powiem, stwo
rzyć u nas, choćby z pewnemi ofiarami a co 
ważniejszem, nie dopuścić do upadku jedynego 
przemysłu młynarskiego, tak ścisły mającego 
związek z rolnictwem.

Wysoki Sejm, uchwalając rezolucyę do 
Rządu, aby poczynił kroki dla przewrócenia 
obrotu miewa, winien również upomnąć się, 
aby zarządzenia administracyjne nie dopu
szczały jakichkolwiek nadużyć z czyjejkolwiek 
strony.

Upraszam Wysoką Izbę, wniosek mój 
przydzielić Komisyi gospodarstwa krajowego. 
(Brawa i oklaski).

M arszalek. Czy żąda kto głosu?(Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię
ta. Kto przyjmuje wniosek o odesłanie wnio
sku p. Marjewskiego do kom. gospodarstwa 
kraj. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
rektora Niementowskiego w sprawie wyzyska
nia sił wodnych w kraju. (Ali. III.)

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Niementowski.

P. N iem entow ski. Galicya jest przez 
swoje położenie geograficzne wzdłuż Karpat, 
jednym z najszczęśliwszych krajów Europy, 
co do sił wodnych. Mamy liczne strumienie 
i rzeki, które wypływają tysiące i więcej me
trów i dość raptownie spadają w niziny, W 
postaci tej energii wodnej posiadamy wielkie 
bogactwo, które czeka na energicznego eks
ploatatora, który ją ujmie w ręce i zaprzęże 
do pracy. Nie mamy, co prawda większych wodo
spadów w rodzaju n. p. sławnej Niagary, 
Tolechtenu lub położonych na pograniczu 
Szwajcaryi wodospadów Renu.
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Lecz do eksploatacyi sił wodnych nada
ją  się nietylko wodospady lecz i małe stru
mienie.

Może nielicznym tylko członkom tej 
izby jest wiadomo, że mała Pełtew dostarcza 
fabryce p. Wanga siły 12 koni. Kto przed 
laty 15 i dziś zwiedzał pewne okolice Szwaj- 
caryi, ten zdumiewał się owem przekształcę- 
niem, któremu one uległy pod działaniem 
sił spadku wody.

W odpowiednich do tego miejscach na 
na strumieniach i rzekach pozakładano tam 
turbiny, które sprzężono z maszynami dyna- 
mo-elektrycznymi a prąd elektryczny rozpro
wadzono tam kablami w promieniu 40 it 50 
nawet km. dostarczając w ten sposśb fabry
kom taniej siły motorycznej, oświetlając oko
liczne miasta, miasteczka i wsie.

Takie wyzyskiwanie siły wodnej możli
we jest nietylko w okolicach podalpejskich, 
ale także n. p. kto w północnych Czechach 
posuwał się od Kablonz wzdłuż rzeki Nisy 
ku t. zw. górom Olbrzymim do Horchej wsi, 
temu z pewnością na długo utkwił w pamię
ci ów nieprzerwany szereg warsztatów mecha
nicznych, które wszystkie czerpią swoją siłę 
motoryczną w potoku nie większym jak Opór 
koło Skolego.

Są to okręgi położone tuż w pobliżu 
słynnych miejsc węgiowych w północnych 
Czechach.

Okręgi więc, które posiadają podostat- 
kiem taniego węgla, jeżeli więc, tam racyo- 
nalnie jest eksploatowana siła spadku wody, 
ileż ważniejsze musi być znaczenie siłyj wo
dnej dla kraju naszego, który taniego węgla 
nie ma, który go sprowadzać musi za drogie 
pieniądze z Czech i Szląska.

Podstawą przemysłu fabrycznego jest 
przedewszystkiem tania siła motoryczną. Naj
tańszą w regule jest woda, a wśród szerokie
go ogółu, a nawet wśród przemysłowców, jak 
mało jest jeszcze zrozumienie dla tego faktu.

Uważają wodę za kapryśnicę, która w 
zimie zamarza a w lecie wysycha.

Zbyt wysoko cenię sobie szczupły czas, 
jaki mi pozostaje, by trudzić Wysoką Izbę, 
dowodzeniem tego, jak przez tego rodzaju 
twierdzenia ją bardzo się dyskredytuje.

Technika dzisiejsza przezwyciężyła i 
takie trudności.

Wystarczy, jeżeli zaznaczę, że w krajach, 
które mają zimę dłuższą, w których ona jest 
daleko ostrzejszą, jak w Szwecyi, Norwegi a 
także w Finlandyi, rozkwitł w ostatnich la
tach przemysł elektrochemiczny, oparty wy
łącznie na wyzyskaniu siły spadku wód. Na 
całym obszarze kraju naszego, w rozmaitych 
jego okolicach, rozrzucone są większe kom-
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pleksy dóbr rządowych, które przecinają s^ e w
mienie i rzeki jak n. p. obydwa Czerem°-, ii:
Prut, Bystrzyce, Łomnica, Dunajec, P°Pr k;

Rzeki te, w górnym biegu mają sPa 
w granicach od 2— 100,0 a niektóre ich o
pływy, n. p. dopływ Łomnicy, wykazują SP8 * p
dochodzące do 20 a nawet 30°i0. Toczą ® J
znaczną ilość wody, że ujęcie z łożyska • r
na sekundę 1 lub 2 m8 wody nie jest rz 
czą niemożliwą a przedstawia to siłę, 
się porusza w granicach 500 do 2500 a n 
wet 3000 koni parowych. Otóż sądzę,  ̂
mam obowiązek i prawo domagać się ;
Wysokiego c. k. Rządu, ażeby gospoda^ ,
na obszarze dóbr jego była racyonalna; a*® 
by się w dobrach jego tych nic nie marI* 
wało, ażeby gospodarka ta była pod każdy® 
względem wzorowa.

Mam też prawo oczekiwać od rząd“ 
w tej mierze pewnej inicyatywy, jako od uSl” 
wyższego obszarnika gospodarującego na 0 
szarze przeszło 550.000 morgów ziemi, r°2' 
porządzającego najpotężniejszymy środka®1- 
Akcyę którą przedsiębrać należy, nie wyobf8' 
żarn sobie w tej formie, ażeby rząd ®*a 
stworzyć odrazu wielkie zakłady przemysł°ffC 
jakkolwiek i w tym względzie nie ma rzec^ 
niemożliwych.

Zwrócę tylko uwagę na tę okoliczność 
że już obecnie przeprowadzone są wielkie ga' 
łęzie przemysłu fabrycznego, który jest w r6'  
ku rządu, jak i na te, które są związać 
z pewnymi monopolami.

Akcya rządu powinna zmierzać do &a' 
kładania wielkich centrali motorycznych w miej' 
scach najodpowiedniejszych centrali, w rodzą' 
ju tych, jakie istnieją w Szwajcaryi, Nie®' 
czech, Francyi, z których by elektryczność 
rozprowadzono w okolice i tanio ją  konsU' 
mentowi oddawano. Jeżeli się przytem będzie 
kierował ucżciwemi zasadami, zadowolni się 
małym zyskiem, to taniość siły motorycznej 
powoła w odnośnych okolicach do życia prze
mysł domowy na małych warstatach oparty, 
stworzy różnorodne fabryki, które w taniej 
sile motorycznej będą miały największą gwa- 
rancyę pomyślnego rozwoju.

Tego rodzaju centrale motoryczne mo
gą oddawać też ogromne usługi rolnictwu, 
bo siła potrzebna jest do poruszenia maszyn 
rolniczych.

Również ziemianin z centrali takich bę
dzie mógł pociągać siłę motoryczną, jak tego 
przykłady mamy w wielu okolicach Niemiec, 
gdzie właśnie w sferach ziemiańskich tworzą 
się spółki, dążące do wznoszenia takich cen
trali motorycznych a służących wyłącznie ce
lom rolniczym. Przez wznoszenie tego rodzaju 
centrali motorycznych, osiągnęlibyśmy cel pier-
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tru* cz§ści wniosku mego, w której po- 
ua| a.m> że należy wezwać rząd do racyo- 
!&, gospodarki wodnej na obszarze dóbr 
feralnych.
° ■ drugiej części mego wniosku mówię 
pe nieczności przeprowadzenia przez Rząd 
Jabłek Pomiarów dla wszystkich wód w kraju. 
Oio* ° k już dziś zdarza się, że spotkać 
ty °a w majątkach lepiej zagospodarowanych 
j ^  turbinowy lub tartak wodą poruszany, to 
jest Da biorąc ilość takich zakładów 

mała a ich rozmiar nieznaczny.
2 1 w êm» jakie są przyczyny, ale jedną 

Przyczyn zaniedbania jest ta, że wła- 
du? . siły wodnej nie wie co posiada a rza- 

1 już jest ten, który sobie zdaje sprawę 
Wartości tej siły wodnej.

I dziwić się temu nie można, bo do 
Ceuy dokładnej wartości siły wodnej, nie 
Marczy dorywczy pomiar młynkiem wo- 
kym, aje potrzebne są nieraz okresy lat 
atych, potrzebne są dane hydrometryczne, 
Postrzeżenia metereologiczne, niwelacye bie- 

"o rzek.
, Dla wielu właścicieli.ziemskich dane te ze- 
r&ć jest niepodobieństwem, bo one obejmować 

ą dorzecza pewnych rzek, natomiast 
ząd już obecnie dane te zbiera dla celów 

^elioracyi i regulacyi rzek.

Dlatego sądzę, że sprawa poruszona 
w moim waiosku jest aktualną, że zasługuje 
ua życzliwe traktowanie tej Wysokiej Izby 
i że może mieć doniosłe dla kraju znaczenie.

Rod względem formalnym proszę o ode
słanie mego wniosku do komisyi wodnej. 
(Brawa).

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei fnastępuje pierwsze czytanie 
wniosku posła Średniawskiego o uznanie bu
dowy kolei Podgórze-Myślenice- Lubień za 
naglącą. (Ali. 112).

Głos ma p. Średniawski.
P. Ś redniaw ski. Wysoki Sejmie!
Wydział krajowy w przedłożonem spra

wozdaniu proponuje na podstawie uchwał 
Rady kolejowej program rozmaitych kolei 
lokalnych, które mają się budować przy po
mocy funduszu krajowego. Dziwi mnie jednak, 
że budowę koleji Podgórze-Myślenice-Lubień, 
dla której ludność powiatu myślenickiego 
wraz z ks. Kazimierzem Lubomirskim, zabez
pieczyła ^3 część kosztów budowy t. j.
1,000.000 kor. Rada kolejowa postawiła do-

Jeżeliby organa rządowe obecnie zebrany piero na 5 miejscu proponując na jej budowę 
jhateryał uzupełniły pod pewnymi względami, 5000.000 kor. z funduszu kolejowego, a Wy- 
0 posiadalibyśmy w krótkim czasie obfity dział krajowy usunął ją niemal z programu, 

Jfcateryał informacyjny, który powinien być bo uczynił zależną jej budowę dopiero wtedy, 
dostępny dla wszystkich interesentów, a wte- gdy która z poprzedzających ją  koleji nie 
ty osiągnięty byłby cel drugiej części mego przyjdzie do skutku a fundusz propono- 
Wniosku, bo każdy właściciel siły wodnej wie- wany przez Radę kolejową przeznaczył na 
działby, co posiada, wiedziałby w jakim kie- budowę kolei Tarnopol-Zbaraż. 
rUnku siła wodna może być najlepiej eksplo- Uchwała ta w wysokim stopniu krzyw

dzi ludność naszego powiatu, bo muszę tu 
podnieść, że ludność to uboga a okolica gór
ska obfitująca w lasy mająca grunta liche, 
więc dla wyżywienia musi wywozić drzewo 
w różnej postaci, ażeby zakupić żywność, za 
tem środki komunikacyjne są dla niej nie
słychanie ważne i jedynie poczucie potrzeby 
kolei a zarazem prawdopodobieństwo jej ren 
towności skłoniło lud do takich ofiar.

Rada powiatowa w większości swojej 
ludowa ofiarowała 400.000 koron, miasto 
Myślenice 400.000 koron, a ks. Kazimierz 
Lubomirski 200.000 koron. Takiemi to ofia
rami stara się ludność o budowę kolei.

Mimo to Rada kolejowa a tem bardziej 
Wydział krajowy budowę tej kolei traktują 
po macoszemu, faworyzując takie koleje, jak 
np. Tarnopol-Zbaraż, dla której strony inte
resowane minimalne bo 200.000 koron me 
przenoszące zobowiązania przyjęły.

Wydział krajowy akceptuje to i braku
jący kapitał dopełnia z funduszu krajowego

Że to, co Wysokiej Izbie przedstawiam, 
jest czemś trudaem, lub niemożliwem do 

Osiągnięcia, widzieć możemy z przykładów, 
które z Niemiec zaczerpnąć muszę, gdzie 
0- p. dla wszystkich rzek Szląska pomiar 
od szeregu lat przez rząd pruski jest prowa
dzony, gdzie w Hanowerskiem takiego rodzaju 
Pomiary były wykonywane przez konsorcya 
Prywatne.

Proszę Panów. Stoimy obecnie w prze
dedniu wielkich przekształceń naszego kra
ju. Przedłożenie rządowe w sprawie regula
cji rzek jest na porządku dziennym dzisiej- 
szejszego posiedzenia a sprawa budowy ka
nałów wodnych zdaje się być zapewnioną.

Jeżeli w trakcie uregulowania naszych 
rzek pamiętać będziemy o tem, ażeby siłę 
spadku tych wód racyonalnie wyzyskać, to 
*uoże nie jeden szczegół inaczej będzie urzą
dzony, może nie jedną regulacyę korzystniej 
dla stron i kraju przeprowadzić zdołamy.



i to kosztem odroczenia budowy kolei Pod- 
górze-Myślenice-Lubień.

Jestem zdania, że należy postępować 
inaczej i budowę kolei przedewszystkiem tam 
popierać, gdzie ludność miejscowa na budowę 
większe składa ofiary.

Wprawdzie możnaby temu zarzucić, że 
nie każdy powiat jest tak bogaty, żeby na 
ten cel mógł nieść ofiary, muszę jednak skon
statować, że powiat myślenicki jest bardzo 
ubogi, siła podatkowa ludności jest słaba a 
przynajmniej daleko słabsza niż powiatu zba
raskiego lub tarnopolskiego.

I tak powiat myślenicki przyjął gwa- 
rancyę na kolej 400.000 koron, w razie po
trzeby zapłaty jej w całości musi nałożyć 14°|0 
dodatków, gdyby to zobowiązanie przyjął po
wiat zbaraski, wystarczyłoby mu nałożyć 10°/o 
a tarnopolski na takąż kwot^ nałożyłby tylko 
nie całe 4°|0.

Jeżeli więc tak mało przyczyniają się 
te powiaty, to zapewne w tem przekonaniu, 
że kolej uważają za nie bardzo potrzebną i 
nie wierzą zapewne w jej rentowność.

O ile widzę, czynniki, które kierują 
działem budowy kolei krajowych właśnie dla
tego, że ludność powiatu myślenickiego za 
daleko posunęła swą ofiarność obawiają się, 
że to może być dla niej nadto uciążliwem i 
oddalają budowę na plan ostatni. Nie jest 
to jednak właściwe, bo raczej należałoby w 
tym wypadku podnieść dotacyę z funduszu 
krajowego, aby przez to obniżyć gwarancyę 
interesentów do właściwej miary.

W sprawach budowy kolei powinna być 
jakaś reguła, którąby rządzić się należało. 
Taką regułę przyjął Wysoki Sejm w ustawie 
krajowej z r. 1893, że interesenci mają zło
żyć wraz z Rządem część, a kraj 2\$ czę
ści a dopóki na cel budowy kolei nie ma do
statecznych funduszów, ma kraj popierać w 
pierwszym rzędzie te koleje, dla których inte- 
resensi większe złożą ofiary.

Dziś zdaje się panować wręcz odwrotna 
zasada, im interesenci mniej, tem Wydział 
krajowy więcej daje. Wprowadza to w błąd 
ludność, gdyż spodziewają się, że Sejm u- 
chwali wysokość udzielić się mającego zasiłku 
przynajmniej w tej wysokości co interesenci 
tj. 1,000.000 koron.

Gdyby nawet i tę miarę, o którą pro
simy, zastosowano bezwzględnie - do wszyst
kich kolei, to kolej Podgórze-Myślenice-Lu- 
bień znalazłaby się na pierwszem miejscu 
programu.

A przecież sprawiedliwość tej najwyż
szej magistratury w kraju powinna być je
dnaka, tj. równa miarka dla wszystkich!

Gała akcya kolei krajowych byłaby po
zytywniejszą i dla kraju i dla funduszu kra
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jowego byłaby korzystniejsza, gdyby r°je 
strzygały wpływy pewnych osobisto:sci, 
interes ludności w czem miarą być 
ofiarność interesentów.

Apeluję zatem do Wysokiej Izby o 8P̂ ?e 
wiedliwość i mam nadzieję, że nie ^?rerT„z. 
i że Wys. Sejm wyznaczy dla tej kolei zn _ 
niejszą subwencyę, niż proponuje Rada K 
jowa i Wydział krajowy. Pod względe® ^  
malnym proszę o odesłanie tego wniosku 
komisyi kolejowej.

M arszalek. P. Sredniawski wnosi ode 
słanie tego wniosku do komisyi kolejow J- 
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 8*°® 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, r0ZPr® 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek zech 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty-

Z kolei następuje pierwsze czytan|® 
wniosku rektora Kruczkiewicza w przedmi®15* 
odpowiedniego pomieszczenia klinik wydz>a 
lekarskiego c. k. Uniwersytetu we Lwowi ‘ 
(Ali. 113).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma 
p. rektor Kruczkiewicz. /

Członek Sejmu JM. p. rektor KrUcZ'  
kicw icz.

Wysoka Izbo! T o, czego się jeszcze Sej©f 
Galicyi postulatowe z r. 1828, 1833 domagaj’ 
czego w tej Wysokiej Izbie wybitni posłowi® 
po nastaniu ery konstytucyjnej żądali a cze
go przedewszystkiem uniwersytet lwowski 
gorąco pragnął, to ziściło się niedawno.

W roku 1891 zapowiedziano w mowi® 
tronowej ustanowienie fakultetu medyczneg® 
w tutejszym uniwersytecie a po przeprowa
dzeniu ugody między Rządem a krajem ^ 
roku 1892 wszedł ten wydział medyczny ^ 
życie w roku 1894|5. W ten sposób uzyska
liśmy na obszarze dawnych ziem polskich 
drugi kompletny uniwersytet z językiem wy
kładowym polskim.

Jestto zdobycz pierwszorzędnego zna
czenia nietylko dla narodu naszego ale i dla 
nauki i cierpiącej ludzkości, która dosadnej 
pomocy lekarskiej potrzebuje. Obecnie liczy 
ten wydział medyczny 15 katedr zwyczajnych 
i nadzwyczajnych, 9 instytutów teorecznych 
medycyny i 5 klinik. Ale instytucya ta nie 
jest wykończoną, potrzebuje ona pewnych 
zmian i uzupełnienia, jeśli się ma ku pożyt
kowi kraju rozwijać. Z pięciu klinik dwie są 
tak niefortunnie pomieszczone w gmachu 
szpitala powszechnego, że nietylko o rozwoju 
ich mowy być nie może, ale nadto poży
tecznie funkcyj swych spełniać nie mogą- 
Są to kliniki dermatologiczna i okulistyczna- 
Dość wspomnieć, że rząd zobowiązał się do 
dostarczenia na klinice dermatologicznej 40— 
50 łóżek a obecnie jest tam 20 i kilka. To jest
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Punkt. Nadto wydział ten lekarski nie 
kor! ?a*e§° szeregu katedr, które mu są 
kat tznie potrzebne, a naprzód nie posiada 
katH^ ohorób umysłowych i nerwowych, 
jesf6 dziecinnych, która tymczasowo
fóh zast§pczą, nie posiada katedry cho-

Usznych, katedry chorób zębów i gardła. 
®. Sii to tego rodzaju potrzeby, któreby 

r LDa °dłożyć, to są potrzeby nagłe, od kto- 
spełnienia zależy po części egzystencja 

u?° Wydziału, bo nowy statut rygorozalny, 
jj 0ry oajdalej za trzy lata obowiązywać będzie, 
popisuje egzamina albo słuchanie przynaj- 
, aiej takich przedmiotów, których w katedrze 
za d nioma. Łatwo więc stać się może, że 
t tfzy lata wydział medyczny nie mając 
Kh katedr, nie będzie mógł wystawiać dy- 
Wotnów doktorskich, a wtedy nikt nie będzie 

Clał na ten wydział się zapisywać.
i Akcya tu jest skonplikowana i powinna 
Jo Wcześnie rozpoczętą. Sejm, który taką ofiar
n ą  powodował się przy założeniu fakultetu 

®edycznego bez wątpienia i teraz zwróci 
J?ag§ na tę sprawę, podejmie ją i wdroży 
“powiędną akcya, któraby ewentualnej ka- 

^strofie zapobiedz mogła.
We wniosku moim proszę, aby tę sprt>- 

, § poruczono Wydziałowi krajowemu, który- 
J rozpatrzywszy ją dokładnie przyszedł na 
ajbli2szej sesyi sejmowej ze swymi wnioska- 

Pod względem formalnym proszę o ode- 
laDie mego wniosku do komisyi sanitarnej.
, M arszałek , Rozprawa otwarta. Czy żą* 
“a kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
a rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 

^iosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytanie 
^Diosku posła Romanowicza o wezwanie Rzą
du do przedłożenia Sejmowi projektu ustawy
0 dyscyplinarnem postępowaniu z nauczycie
l i  szkół ludowych. (Ali. 114).

Do uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Romanowicz.

P. Rom anowicz. Wobec bardzo powa
bnej ilości spraw, któreby w tym krótkim 
Czasie, jaki nam pozostał do obrad załatwić 
należało, Wysoki Sejm zapewne zrozumie, że 
nie będę nadużywał cierpliwości nielicznie 
gromadzonych posłów tem bardziej, że wnio
sek sam za siebie mówi i długiego uzasad
nienia nie potrzebuje.

Idzie mi o to, aby sprawę śledztw dy
scyplinarnych przeciw nauczycielom szkół, lu
dowych, które są niestety nieuniknione bo
1 nauczyciele są ludźmi i mają swoje wady 
i swoje zboczenia, aby tę sprawę unormować 
na drodze ustawodawczej. Wniosek mój zmie
rza do tego, aby Sejm polecił Wydziałowi
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krajowemu, żeby w porozumieniu.z Radą szkol
ną krajową projekt ustawy dyscyplinarnej dla 
nauczycieli ludowych ułożył i Sejmowi na 
najbliższej sesyi przedłożył. Jest to wedle 
mnie najprostszy akt sprawiedliwości. Dotych
czasowe ustawy szkolne o sprawach tych mó
wią tak ogólnikowo, że ostateczne postępo
wanie w poszczególnych wypadkach jest zu
pełnie dowolne. To powinno ustać! Ja bynaj
mniej nie podnoszę tu przeciw nikomu skarg 
i zarzutów, tylko twierdzę, że tak samo jak 
dla urzędników państwowych tak i dla nau
czycieli ludowych, należy ustanowić takie po
stępowanie dyscyplinarne, któreby im zabez
pieczało najzupełniejszą prawną obronę, któ
reby ich uspokajało, że nic się niestanie ta
kiego, coby nie odpowiadało wymogom spra
wiedliwości.

Taka ustawa powinnaby zawierać prze- 
dewszystaiem pewne określenie przekroczeń, 
jakie mają podlegać dyscyplinarnemu po
stępowaniu, dlatego aby np. kwestya prostego 
przyzwoitego wykonywania praw i obowiązków 
obywatelskich nie mogła być kiedy pod
ciągniętą pod jakieś posądzenie o przestępstwo 
służbowe. Powinnyby być w takiej ustawie 
ne rodzaje przewinień i stosowne stopniowa- 
określonie kar co już poniekąd jest w usta
wie o stosunkach prawnych stanu nauczyciel
skiego, ale określone w w sposób niedosta
teczny i nie tak szczegółowo obmyślane, aby 
nie zdarzały się wypadki,, w których możliwe 
są Bkargi na niesprawiedliwe postępowanie 
i może postępowanie zbyt srogie. Trzeba po
stępowanie dyscyplinarne unormować ściśle 
i dokładnie co do samego sposobu postępo
wania i co do składu władzy, która dochodze
nia ma przeprowadzać i orzeczenia wydawać. 
Trzeba nauczycielom ludowym zabezpieczyć 
zastępstwo nietylko u tej władzy, która ma 
orzekać, ale i u tej, która ma dochodzenia 
przeprowadzać tak aby w pełni było zabez- 
zabezpieczone prawo tego, który śledztwu dy
scyplinarnemu podlega. Jeżeli taka ustawa 
będzie wydaną, to nauczyciele ludowi będą 
z większą niż dotąd ochoczoscią pełnić swoje 
funkcye i będą mniej może niż dotąd od za
wodu swego do innych zawodów uciekać.

Bezpośrednio po mnie będzie kolega 
Małachowski uzasadniał wniosek w po
rozumieniu trzech klubów w tej Wys. Izbie 
postawiony, o polepszeniu płac nauczycieli.

To jednak nie wystarcza. Trzeba nie
tylko polepszyć płace, ale trzeba nietylko 
materyalnie ale i moralnie zachęcić młodzież, 
aby w większej liczbie poświęcała się nau
czycielskiemu zawodowi, trzeba też tym któ
rzy się już temu zawodowi poświęcili, moral
nie ich prawne stanowisko utrwalić! Ja znow 
nie wchodzę w to, czy skargi podnoszono ze
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wszystkich stron kraju przeciw dowolnemu 
czasem postępowaniu inspektorów okręgowych 
którzy są najpotężniejszą nad nauczycielem, 
ludowym władzą, czy te skargi są w każdym 
wypadku uzasadnione czy nie, ja tylko sądzę, 
że jeżeli się nauczycielom ludowym zabez
pieczy, iż w senacie dyscyplinarnym oni sami 
będą reprezentowani, to wtedy orzeczenia tej 
dyscyplinarnej władzy, będą miały wobec na
uczycieli większą powagę, większą siłę i mo
ralne znaczenie.

Kładę też nacisk na to, żeby zrównać 
nauczycieli ludowych w ich stanowisku praw- 
nem z funkcyonaryuszami wszystkich innych 
urzędów, przez to, że sposób postępowania 
dyscyplinarnego unorwuje się ustawodawczo 
w sposób taki, który ich najzupełniej zabez
pieczy a nie będzie ich zdawać na dowolność 
przełożonych władz.

Przez to uczują się nauczyciele w swej 
godności osobistej i ludzkiej i w swem spo- 
łecznem stanowisku podniesieni, wywyższeni 
i zrównani z innymi funkcyonaryuszami pub
licznymi. a każdy z pewnością czuje, jak waż
nym, jak wysokim jest obowiązek i stanowi
sko ludowego nauczyciela.

Nie chcąc długo nużyć Wys. Izby zwró
cę jeszcze uwagę na jedną okoliczność. Spra
wa ta zajmowała żywo umysły w Radzie 
Państwa i w innych sejmach krajowych.

tVr Radzie państwa pojawił się wniosek 
aby raka ustawa dyscyplinarna dla nauczycieli 
ludowych została wydaną i wniosek ten ode
słano do Komisyi szkolnej. Jakie będą jego 
losy, nie wiem, ale mam najsilniejsze przeko
nanie, że jeśliby Rada państwa uchwaliła u- 
stawę dyscyplinarną dla nauczycieli ludowych 
wkroczyłaby w atrybucye sejmu i przeciwko 
temu musielibyśmy bardzo stanowczo prote
stować, a to dlatego, ponieważ ustawodaw
stwo o szkołach ludowych całkowicie należy 
do Sejmu. Proszę jednak zważyć, że jeżeli 
jest jakaś silnie odczuta potrzeba społeczna, 
— a w tym wypadku jest ona odczuta przez 
tych 7000 blisko nauczycieli ludowych, któ
rych mamy, przez ich rodziny i przez tych 
wszystkich, którzy się sprawami szkolnymi 
żywo zajmują, otóż jeżeli jest odczutą jakaś 
potrzeba społeczna, to ona musi sobie jakąś 
drogę do urzeczywistnienia otworzyć, a jeżeli 
nie otworzymy jej w sposób naszym autono
micznym zasadom odpowiadający, to się ta 
droga otworzy zapomocą ustawodawstwa cen
tralnego z pogwałceniem nyszych praw auto
nomicznych.

Przeciw temu już protesty we Wiedniu 
nie pomogą, bo niewiem czy znajdzie się tam 
dla nich autonomiczna większość.

Temu może zapobiec tylko jedno t. j. 
uchwalenie takich ustaw dyscyplinarnych w

sejmach w tym celu, aby zapobiec w Faon0 
niu ustawodawstwa centalnego tam, gdzie 
do tego niema prawa. ^

Nie sam jeden jestem tego zdania, 
już podobny wniosek w innym Sejmie się P 
jawił, mianowicie w Sejmie morawskim vvn 
sek taki jest przedmiotem obrad komi j 
szkolnej. Ze względu na interes stanu na 
czyeielskiego i interesu szkoły (bo jak będz' 
my mieii dobrego nauczyciela, to będzie  ̂
mieli dobrą szkołę, ze względu na au 
nomiczne prawa tego kraju, które wymagaj* 
abyśmy w naszym własnym zakresie załatwi 
to wszystko, co jest w granicach naszego z 
kresu działania, nie powinniśmy zostawić 
kich rzeczy na ten los, że może centrami 
parlament tem się zajmie.

Polecam tedy mój wniosek do łaskawego 
przyjęcia, a pod względem formalnym pr°9Z*
0 odesłanie mego wniosku do komisyi szko' 
nej. (Brawa)

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu ® 
żąda rozprawa, zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje pierwsze czytam® 
wniosku posłów Małachowskiego, Rottera 1 
Bernadzikowskiego w przedmiocie uregulowa* 
nia płac nauczycieli szkół ludowych. (Ali- Im ’

Dla uzasadnienia wniosku udzielam gł°sU 
p. Małachowskiemu.

P. Małachowski. W porozumiem11
z innymi kolegami wnioskodawcami zabiera® 
głos dla uzasadnienia wniosku.

Lat temu trzy zrobił się ruch w cały® 
kraju wśród nauczycielstwa. Nauczycielstwo 
wybrało delegacyę z różnych powiatów kraj® 
która zjawiła się w Sejmie roku 1898 we Lwo
wie u naczelnych władz przedsławiając emu- 
tny stan nauczycielstwa graniczący z nędzą-

Deputaci udali się wówczas do JE. Na
miestnika, marszałka, i wiceprezydenta Rady 
szkolnej. — Wszyscy ci dygnitarze uzna
wali zupełną słuszność życzeń nauczy' 
cielstwa, uznawali, że dzieje się im krzywda
1 mniemali, że należy koniecznie pomyśleć 
o polepszeniu ich doli. Jednak wówczas wszy
scy zaznaczali, że jest to w ścisłym związku 
z finansami kraju i że jeżeli w najbliższej 
przyszłości cośkolwiekby dla poprawy tych 
finansów stać się mogło, to starać się należy 
by zadowolnić przedewszystkiem żądania na
uczycielstwa.

Tak wówczas, jak i później w mowie 
inauguracyjnej tego Sejmu z d. 8 . grudnia 
1898 r. JE. Marszałek zwracając znów uwagą 
na smutną dolę nauczycielstwa wyraził prze
konanie, że życzeniom icz w większej części 
stanie się zadość wówczas, jeżeli kraj uzyska



.̂ r<̂ °  dochodów, wskazywał przy- 
°d spirytu^ P0d"Tższenie podatków

dzie \>W' ostatn êJ tegorocznej debacie w Ra- 
kotj,j„,,-ails^Wa nad powiększeniem podatku 
^mow ° sPirytusu, JE. Dawid Abra- 
Die we'0*! ,a^° SeDuralny referent tej sprawy 
w jjj,- ^ asneiu imieniu, ale przemawiając 
"yrażrf1111 ca*e£° K°ła polskiego zaznaczył 
]enie l6’ że zwiększenie tego dochodu, zasi
la p- uoduszu krajawego jest niezbędnie 
WyriafT82^111 rz§dzie ma konieczny większy 

ek na szkolnictwo.
sie wlę Zed. 3- laty z tych względów pojawił 
r0Cz • 6eJmie mój wniosek żądający 550.000 

le na polepszenie doli nauczielstwa. 
tySz .^ o ffial równocześnie, 2 dni przedtem 
ślei Wydziału krajowego wniosek ści-
koni °pracowany przez Radę szkolną, uznający 
Czy .ec!za*i potrzebę powiększenia płacy nau- 
3q0 ooo j  * obracający się w granicach

Ten ostatni wniosek stał sie ustawa, 
ał w Izbie przyjęty.

^  ^  piśmie, które dnia 24. grudnia 1898
zoa‘H Szk°*na wystosowała do Wydziału kraj. 
któ DastSI)û cy charakterystyczny ustęp, 
p7 niech mi wolno będzie odczytać dla 

Sadnienia mego wniosku. (Czyta).
,j* »Gdyby oczekiwane zwiększenie docho-
cvi £n^uszu krajowego z podatków konsum-
szki  Przyszło skutku, c. k. Rada
sta ,na krajowa nie byłaby się wahała wy- 
kt łC w°bec Świetnego Wydziału z proje- 

em podwyższenia płac nauczycieli ludowych, 
ry by ich uprawnionym życzeniom i do

b n io m  się czynił zadość.
p . Skoro jednak dziś te widoki zawiodły, 
Szk i t  rodzaju chociaż przez Radę

Kolną krajową wniesiony, mógłby okazać 
§ tylko manifestacyą jej życzliwości wobec 
Uczycielstwa, a mimo najlepszych chęci 

eJfflu krajowego pozostać bez skutku. Dla 
ego Rada szkolua krajowa nie mogąc zam- 
n^ć się przed trudnem finansowem położe- 
jem kraju a pragnąc głosowi swemu cho- 
iaż w trudnych warunkach finansowych pra- 
tycznie skutek wyjednać, zmuszoną była 

propozycyi swej ograniczyć się do granic 
aJKonieczniejszychu.

Tak też uczyniła, gdyż proponowała 
Podwyższenie płac stałych młodszych nau
czycieli do minimum 350 złr.i

Jaki był efekt tej propozycyi Rady 
szkolnej ? Wszyscy uznawali potrzebę zwię- 

szenia płac nauczycielskich, niemal cały 
eJm jednogłośnie uchwalił tę ustawę, jednak 

zadowolenia powszechnego nie uzyskano, 
Dle zadowoliło się społeczeństwo, gdyż czuło
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i widziało, że w całości żądaniom nauczyciel
stwa nie stało się zadość, nie zadowoliły się 
władze szkolne, gdyż czuły, że niezadowo
lone nauczycielstwo nie może należycie speł
niać swoich zadań, — w końcu nie za- 
dowolnił się Sejm, gdyż uchwalając prze
szło 300.000 złr. rocznie nie załatwił rzeczy, 
pozostał przed alternatywą, że w przyszłości 
dalej iść trzeba.

Wszystkie czynniki nie czuły się tem 
zadowolone.

Dlaczego? Odpowiedź jasna, dlatego, że 
rzeczy nie załatwiły się definitywnie, tylko 
prowizorycznie, połowicznie.

Zaznaczam to dlatego, aby uzasadnić 
wniosek mój idący w tym Kierunku, iżby słu
sznym domaganiom nauczycielstwa w całości 
zadcść się stało, i aby te wymagania mogły 
być pogodzone z finansami kraju.

Wobec tej sytuacyi nie dziw, że w tej 
kadencyi pojawił się cały szereg petycyj do
magających się polepszenia płac.

Sytuacya jest dziś o tyle jaśniejsza pod 
względem rezultatów pracy ńa polu oświaty, 
że mamy za sobą rezultaty konskrypcyi 
z 30 grudnia 1900 r. Z tej się okazuje, że 
na 7,317.023 mieszkańców znajdujemy w Ga
licyi 4,660.416 analfebetów, prawie 64 pro
cent całej ludności. Zaglądnijmy do staty
styki z 1880 roku, a znajdziemy cyfrę 
4,835.283 analfabetów. — A więc 20 lat pra
cy, 20 lat wkładów pieniężnych, a postęp tak 
mały, że prawie niewidoczny. W przeciągu 
20 lat zmniejszyła się liczba analfabetów o
175.000, a jest ich ciągle 4,660.000.

Gdyby się nawet ludność nie zwię
kszała, a my szli tym samym żółwim kro
kiem naprzód, to na usunięcie analfabetyzmu 
musielibyśmy czekać przeszło 500 lat. Tego 
się jednak nie doczekalibyśmy wcale, bo w ta
kim przeciągu czasu pochłoną nas narody 
oświeceńsze, tak samo, jak w przyrodzie po
chłaniają organizacye wyższe warstwy niższo- 
rzędne — analfabetyzm zmiecie nas z wido
wni świata, wykreśli nas z mapy Europy.

Tak traktując oświatę ludową popeł
niamy narodowe samobójstwo. (Brawo).

Być może spotka mnie zarzut, że ten 
smutny nad wyraz wynik nie jest znów w tak 
ścisłym i jedynym związku z płacami nau
czycieli, bo na to się składa cały szereg in
nych przyczyn.

Zaraz wykażę, że jeżeli nawet przyczyn 
tego rozpaczliwego stanu oświaty jest więcej, to 
płace nauczycielskie są z nich najgłówniejszą.

Niski wymiar płac tych sprawia, że 
2000 przeszło gmin nie posiada wcale szkół, 
a o zakładaniu nowych nawet myśleć nie- 
podobua z powodu braku sił nauczycielskich. 
Niska, wprost na życie nie wystarczająca
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płaca jest przyczyną, że nawet z pomiędzy 
szkół zorganizowanych t. j. takich, które za
pewne były już czynne, stoi i w tym roku 
341 zamkniętych. A przecież liczba Bił nau
czycielskich wzrosła, prawie się zdwoiła, bo 
w r. 1880 przed 20 laty było ich 4127, a 
obecnie liczymy tych sił 7952.

Tu muszę bardzo przeprosić nauczy
cielstwo za porównanie, jakiego użyję, ale 
ono tak sprawę charakteryzuje, że lepszego 
w tej chwili znaleść nie mogę. Znam wiele 
gospodarstw włościańskich, które utrzymują 
dużo inwentarza, ale tak go licho odżywiają, 
że do pracy brak siły pociągowej, że gospo
darstwo żadnej z niego niema korzyści. Nasz 
kraj na polu szkolnictwa ludowego jest ta
kim właśnie nieracyonalnym gospodarstwem 
włościańskiem. Najlepsze nawet siły nau
czycielskie marnieją, oddane na pastwę nędzy 
materyalnej. Ale i pod względem jakości, pod 
względem fachowego przysposobienia do za
wodu gramy ,,w zniżkę" w sposób iście awan
turniczy, a na rachunek oświaty ludowej i 
funduszów krajowych. Oto w r. 1880 mieli
śmy sił nauczycielskich bez żadnej kwalifi- 
kacyi 589 a po 20 latach, mamy ich 1179;! 
Na tem jednak nie koniec. Sami siebie w błąd 
wprowadzając, wynaleźliśmy dyspenzę od 
egzaminu dojrzałości i otworzyliśmy furtkę 
niekwalifikowanym do osiągnięcia kwalifikacji. 
Sami siebie oszukując i zaprzeczając niejako 
racyę bytu seminaryum nauczycielskim, nie 
prowadzimy nawet ewidencyi tych sił i nie 
wiemy ile ich wsiąkło bez śladu w ogólną 
liczbę nauczycielstwa. Biorąc jednak za pod
stawę obliczenia statystykę, możemy przyjąć 
na pewne wedle „Szkoły", że takich sił nie- 
kwalifikowanych bez egzaminu dojrzałości 
mamy dwie trzecie na ogół, czyli, że poziom 
wykształcenia nauczycieli o tyle się obniżył.

Dotychczasowe płace winny, że gdy 
w r. 1880 było na 3209 mężczyzn tylko 918 
kobiet, dziś mamy 4089 nauczycieli a 3863 
nauczycielek, a w’ęc pół na pół. Nie da się 
zaś zaprzeczyć, że po szkołach wiejskich na 
posadach samoistnych wydatność pracy nau
czyciela jest stanowczo większą niż nauczy
cielki. Mężczyzna jednak potrzebuje zapra
cować nietylko na siebie lecz i na rodzinę, 
a obecna płaca nauczycielska na ten „zbytek" 
nie wystarcza, bo nie wystarcza nawet na 
wyżywienie jednej osoby.

To są motywa ogólne, przemawiające za 
regulacyą płac, motywa ze strony kraju, który 
woła: lepiej niech trochę więcej kosztuje ale 
niech będzie pożytek. Żąda tego z tej przy
czyny, że krajowi nie wolno być lichwiarzem. 
Obecna bowiem ustawa szkolna czyni uzyska
nie pełnej płacy zawisłem od stabilizacyi tak, 
jak gdyby nauczyciel przed stabilizacyą obo-1
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wiązany był do mniejszej pracy, niż P° 
bilizacyi, lub jak gdyby nauczyciel by* ^ 
winien, że mamy 1628 klas nadetatowj 

'na których się wcale stabilizować nie 
żna. .

Wniosek nasz żąda dalej zniesienia P. 
sad stałych, których jest około 700. ^0 fe 
te powstały z tradycji tych czasów, 8 
oby nigdy nie wróciły. W czasach p*?■ 
konstytucyjnej ery urządzenie szkół było i 
tnie takie, że obok nauczycieli z ówcze 
kwalifikacyą przyjmowano „pomocników1 n-P 
w szkołach głównych pomocników do ® j 
grafii. Z tego skorzystała nasza ustawa^ 
wprowadziła dziwne urządzenie. Oto w szK° 
trzy, cztero klasowej jest dwu lub trzech n 
uczycieli starszych a jeden młodszy, w 5-c 
i 6-cio klasowych trzech lub czterech sta 
szych a dwu młodszych.

Już sama nazwa „klasowi®, wskazuj^ 
że ci młodzi nauczyciele prowadzą oddziajj 
klasowe, że mają te same kwalifikacye, t? 
samą liczbę godzin, a jednak pobierają w*® 
60% pełnej płacy. Czy to sprawiedhĄ 
i słuszne, pozostawiam ocenieniu Wysokiej 
Izby. Przytoczę przykład: Oto niedawno przed' 
wczoraj miałem na posiedzeniu towarzystw8 
pedagogicznego wypadek, że nauczyciel ty®' 
czasowy, młodszy, obarczony rodziną na Pr°' 
wincyi, który nie miał sposobności czy ®0' 
żności do złożenia egzaminu kwalifikacyjnego, 
a może nie miał do tego zachęty lub śrO' 
dków — po 9 latach i 11 miesiącach umiera 
pozostawiając niezaopatrzoną wdowę i rodzin?- 
Na podstawie dzisiejszych przepisów musi8* 
Rząd odmówić wszelkiego zaopatrzenia tej 
rodzinie, a wdowa i dzieci ograniczają się d° 
zapomogi, którą udziela im Towarzystwo pe
dagogiczne. Raczcie więc Panowie zważyć 
jak niesprawiedliwem i niesłusznem jest tra- 
ktować tak nauczycielstwo i jak piekącą i na* 
glącą jest potrzeba uregulowania tej sprawy-

Nasz wniosek żąda dalej jednakowej 
zasadniczej płacy dla wszystkich nauczyciel* 
bez różnicy miejscowości. Tego punktu zdaje 
się nie trzeba bliżej uzasadniać, bo jeżeli Ż4' 
damy od wszystkich nauczycieli jednakowej 
pracy i jednakowej kwalifikacyi, to przecież 
jest rzeczą słuszną, logiczną, nasuwającą si? 
z samej natury rzeczy, że należy przyznać 
jednakową zasadniczą płacę, a to tem bardziej, 
że w publicznej naszej służbie nauczycielstwo 
stanowi może jedyny wyjątek, iż nauczyciele 
w rozmaitych miejscach są rozmaicie pod 
względem zasadniczej płacy traktowani. Wsza
kże sędzia, auskultant, adjunkt, urzędnicy po
lityczni, funkcyonaryusze państwowi i autono
miczni pod względem zasadniczej płacy są 
zupełnie na równi traktowani a tylko w do
datkach aktywnalnych, w dodatkach na mie-
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2daw*> różnice zupełnie uzasadnione,
dno y  S*S na pozór, że to wszystko je- 
doriaH*  ̂ pobiera 1000 K. płacy, a 400 K. 
nie czy 1400 samej płacy. Tak jednak 
znac^eSt’ ™ .tym względzie jest zasadnicza, 
dzi r®zn*ca> óo nauczyciel na wsi docho- 
flaitt •  ̂ ?° naj większej ilości lat służby do 
dft J z> j  płacy 1500 K, nauczyciel w Gródku 
a a°dzi do 2100 K. a w Tarnopolu do 2300 K; 
Wvm 6C*e^ 0(* ly0*1 wszystkich nauczycieli 
^Jfnaga się jednakowych studyów i jednako- 
szp pracy> .która niejednokrotnie na mniej- 
g2a® bieście lub na wsi jest znacznie cięż-

Stąd też pochodzi ta zawiść między nau- 
^Jcieistwem, ta chęć dostania się do wię- 
fizk^P m*asta, stąd pochodzi zaniedbanie 

oł wiejskich i małomiasteczkowych, gdzie 
z°stają istotnie gorsze siły.

eh h Różnica w poborach powinna się zna
c i e  jedynie w dodatkach aktywalnych, na 
•eszkanie, a nie w płacy zasadniczej. Jeżeli 
. do dodatków aktywalnych dodaje nasz 

nosek warunek, ażeby były najbardziej zbli- 
ne do tego, co pobierają urzędnicy 3 naj- 

•zszych rang, to dlatego bo dziś .10%  do- 
atek na mieszkanie bez różnicy mięjsco- 
°ści jest  wprost śmieszny i nie uwzględnia 
°sunków, bo za 180 K. nikt chyba najlich- 

J?.e8o mieszkania w mieście nająć nie może. 
^niosek nasz pragnie dalej usunąć z dotych- 
zasowej organizacyi, niestosowny istniejący 

Podział w jednej i tej samej klasie na równe 
2§ści; na połowę, lub na x/ t  część, gdyż 
e8o rodzaju podział daje zanadto wielką 
^obodę panom inspektorom i wogóle wła- 

J*Zcw do uznania wedle własnej woli, a od 
e8o uznania do samowoli, to już jeden krok
tylko.

Zastrzegam się, że nie czynię tutaj za- 
J^utów konkretnych, gdyż fakta nie są mi 
dokładnie znane, ale wiem, żepod tym względem 
z wielu stron nauczycielstwa mnożą się skargi;
a. jeżeli te skargi istnieją, to już jest dowód, że 
®le jest dobrze, że należałoby obmyśleć, czy 
zmiana jaka nie jest tu wskazaną.

. Jeżeli wreszcie przy dodatkach 5-let- 
*etnich żąda nasz wniosek zniesienia zawisło
ści od „skutecznej" pracy, a ograniczenia się 
tylko do „nienagannej" — to dlatego, bo do
datek ów pięcio czy 10-letni nie powinien 
być zawisłym od takiego ocenienia, gdyż on 
stanowi jedyne podwyższenie płacy dla wzra
stającej rodziny, dla wzrastających potrzeb. 
Zawisłość od takiego ocenienia — zdaje mi 
Sl6 — jest krzywdząca. Chcemy usunąć to, 
c® dziś jest w ustawie z r. 1899, a miano
wicie, że przy posuwaniu do tych wyższych 
kategoryi płacy należy obuk skuteczności tej
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pracy, obok względu ną lata służby, mieć 
wzgląd na obarczenie rodziną. Ja przytoczę 
tylko 2 kombinacye: jeden nauczyciel ma 
8 lat służby i 6 osób do utrzymania; pomnóż
my to, to otrzymamy 48; inny nanczyciel 
również dobrze się prowadzący ma 15 lat 
służby a trzy osoby na utrzymaniu; pomnóżmy 
to dostaniemy 45. Czy można wyszukać klucz 
jakiś, który z nich ma mieć pierwszeństwo?

Poseł Bobrzyński: obaj.
Tu mi odpowiada szanowny p. prezy

dent, że obaj, ja to z przyjemnością przyj
muję i witam, ale takie ocenienie najczęściej 
chroma w tem, że jest tylko jedno miejsce 
i wybrać trzeba. Albo weźmy dalej: jest dwu, 
którzy służą po 20 la t ; jeden ma troje dzieci 
ale małych, więc kosztów na nie niewiele 
ponosi, drugi ma syna jednego, którego jed
nak posyła do gimnazyum i który powoduje 
znaczny koszt. Który z nich ma większe po
trzeby? Ja zaznaczam, że w tym kierunku 
jest nauczycielstwo niezadowolone i pisma jak 
n. p. redakcya „Szkoły" otrzymują stosy li
stów, ażeby ten klucz co do ilości rodziny 
został z ustawy usunięty. Na uzasadnienie 
wniosku powołują się dalej, że dziś licha 
płaca istotnie, jak zauważył już poprzedni 
mówca, powoduje wstępywanie do innych za
wodów, i nawet uciekanie z obranego już nau
czycielskiego zawodu, co stwierdziła Rada 
szkolna w piśmie z 24|12 1898 r., tem bar
dziej, że dziś matura seminaryalna uprawnia 
także do innych zawodów lepiej dotowanych.

Zwrócę uwagę, że urzędnicy manipula
cyjni, którzy prowadzą protokół, registraturę, 
rzeczy czysto mechaniczne, pobierają daleko 
wyższe płace, niż nauczycielstwo, od którego 
wymaga się wykształcenia i odpowiedzialności, 
a nawet dziś jest taki stosunek, że woźni 
mają wyższe płace, niż nauczyciele, ci, któ
rych powinniśmy stawiać na czele społeczeń
stwa, jako wychowawców narodu; i to jest 
hańbą dla kraju 1 Wszystkim żądaniom uczy
niono zadość, urzędnicy państwowi, krajowi, 
autonomiczni uzyskali regulacyę płacy, Lwów, 
Kraków uregulował płacę swym urzędnikom, 
wszystko zostało zadowolone, nawet lekarzom 
po szpitalach podwyższono pensye, tylko nau
czycielstwo zostaje ostatnie, choć powinno 
być w pierwszej linii zaspokajane.

Zacytuję fakt, że teraz niedawno jeden 
nauczyciel zgłosił się o posadę stróża szkol
nego, dlatego bo nie mógł już wyżywić dzieci 
w większem mieście. Zwracam uwagę na to, 
co się dzieje w Sejmie czeskim, który idzie 
daleko dalej, stanowi pierwszą płacę 1200 K. 
my w naszym wniosku nie stawiamy cyfr, bo 
nie wiemy, jak daleko można iść.

Go do dodatków jest w Sejmie czesKim 
projekt od 10—30%  na dodatki akty walne,
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a wniosek Wydziału krajowego przeznacza 
cały dochód z podwyższenia podatku spiry
tusowego na polepszenie bytu nauczycieli. 
Wniosek nasz nie stawia konkretnych cyfr, 
bo nie możliwem było obliczyć dokładnie ze 
względu na lata służby i ponieważ nie ma 
dat dokładnych, ilu jest kwalifikowanych, ilu 
z maturą i z egzaminem kwalifikacyjnym, a 
ilu z dyspenzą; musieliśmy się zatem ogra
niczyć na tej formie jak to uczyniliśmy. Jeśli 
by chodziło o efekt popularny, pozaparlamen
tarny, to łatwoby nam było powiedzieć: sta
wiamy wniosek na podwyższenie wszystkim o 
100 kor. lub więcej i na tem byłaby rzecz 
chwilowo popularnie załatwiona, ale nie tylko
0 samą wysokość płacy nam się rozchodzi, 
ale i o jej zastosowanie do uzasadnionych 
żądań i potrzeb nauczycielstwa, któremu cho
dzi o zabezpieczenie przyszłości dla siebie
1 swoich rodzin. Jeśliby ktoś zapytał, co ko
sztować będzie zniesienie młodszych sił nau
czycielskich, to mogę odpowiedzieć mniej 
więcej 94.000 K. do 1,000.000 K. całe po
lepszenie zaś w granicach przez nas propo
nowanych obracać się będzie w granicach jed
nego miliona koron.

Zwracam uwagę Wysokiej Izby, co w 
marcu 1899 r. przy sposobności ankiety nad 
polepszeniem płac nauczycielskich wypowie
dział taki znawca jak wiceprezydent p. Mi
chał Bobrzyński:

„Skuteczne dotąd usiłowania Rady szkol
nej krajowej, ażeby utrzymać nauczycieli w 
karbach karności — mogą teraz okazać się 
bezskutecznemi"-

Nauczyciele narzekają na biedę, wnoszą 
petycye o polepszenie bytu, ale pracują cicho 
i wytrwale i są z rzadkim stosunkowo wyjąt
kiem żywiołem porządku i ładu. Żyją nadzieją, 
że Sejm krajowy w miarę możności przyjdzie 
im znowu i dalej z pomocą.

Te ostatnie słowa, to nie moje zdanie, 
to jest zapatrywanie Rady szkolnej krajowej 
wypowiedziane, w zacytowanem już z 24jl2 
1898 r., na to się dziś powołuję i dodaję, że 
sprawa polepszenia bytu nauczycielstwa ma 
głębsze motywa i donioślejsze znaczenie. Po
lepszenie bytu u innych zawodów tworzy 
skalę porównań w nauczycielstwie, która — 
jak się wyraziła Rada szkolna — napełnia 
ich goryczą. A od tej krok tylko jeden do 
zniechęcenia, do ucieczki z zawodu, a w nie
których do posłuchu wobec wy wrotowych ży
wiołów, a wreszcie i do lenistwa spowodo
wanego zniechęceniem, bo nauczyciel opuszcza 
się i mówi: nie warto pracować, skoro nie
ma szansy polepszenia bytu. Nauczyciel ży
jący w trosce o byt rodziny, czujący niedo
statek, nie mogący zaspokoić najprymitywniej
szych potrzeb swej rodziny, musi mimo woli
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myśleć o tem, co będzie jutro, a je^ '  t0 
jutro u niego niepewne, niezabezpieczon i 
czyż może on należycie spełniać chlubne s 
posłannictwo ?

Ale to jeszcze nie wszystko.
Jeżeli, jak to już Rada szkolna ^raJ® ̂  

stwierdziła słusznie, u nauczycielstwa 111 
zagościć jad goryczy, pesymizmu a & 
i idei wywrotowych, to ten jad m°że 
przedostać do dzieci, może się przeszczep 
do młodzieży i w tem leży największe 
bezpieczeństwo dla naszego społeczens 
w dzisiejszej sytuacyi.

A w tym względzie nie pomoże ża 
kontrola, żaden inspektor, bo to jest _rze 
nieuchwytna, bo nauczyci przy każdej 9P 
sobności może swoje usposobienie PrzesZJj?y. 
pić w młodzież a na to zwracam uwagę 
sokiej Izby, że tu duch narodu może W 
zatruty. . j

Dlatego też w szeregu naszych dz'a 
społecznych i pracy narodowej zaspokojeń' 
słusznych żądań nauczycielstwa jest pier 
szorzędnej wagi.

To akt mający znaczenie wysoce P°*f, 
tyczne, bo umniejszający liczbę słusznie dz 
niezadowolonych, a wcielanie ich do szereg 
rzetelnych pracowników oświaty, to akt ochra 
niający młodzież od wpływów partyi wytfj’0' 
tu i anarchii, to akt wymiaru sprawied'1'  
wości, utrwalający słabnącą niestety ufny 
i wiarę w dobre chęci reprezentacyi naród"' 
to fundament, na którym jak na opoce n,e' 
wzruszonej budować będzie można p"zf 
szłość narodu całego.

Tym tylko sposobem zapewnić moż"a 
dostateczną ilość dobrych kwalifikowany""’ 
do pracy zdolnych i chętnych sił, tym tylfc® 
sposobem może być szkoła dobrą, może spe»' 
niać swe chlubne zadanie, a o to chodzi ffl®' 
śnie nam wszystkim w tem byt narodu.

Dziś czas jeszcze aby naprawić to złei 
te krzywdy, które w ciągu całego szereg" 
lat poprzednich popełniono na nauczycielach- 
Ale to czas najwyższy.

Za dwa tygodnie zbiera się nauczy' 
cielstwo całego kraju w Przemyślu na wi®c 
ogólny, gdzie będzie radzić nad stanę"" 
swoim, nad dolą swoją.

Nie odbierajcie im Panowie nadziei, n*e 
wytwarzajcie sytuacyi, aby ten jad pesynizm" 
pełnym ogniem zapłonął na tym wiecu.

Trzeba kochać nauczycielstwo i oświat? 
nie połową, ale całą duszą.

Ja apeluję do Rady szkolnej krajowej 
i proszę o poparcie mego wniosku. Jestei" 
pewny, znając jej Wiceprezydenta, p. Bobrzyń' 
skiego, że w łonie Rady szkolnej przeciwników 
nie znajdziemy.
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Wiejj8| ^ eluJS dalej do szanownego ducho- 
8e \ 1 Proszę o poparcie zwracając uwa- 
Oauiw • ,?dz* także o byi katechetów jako 
'lak / i  stałych zbyt źle udotowauych 
Jest ®ce wążnym i wszystkich obchodzącym 
byj j®0! wniosek dowodzi fakt, że wniosek 
te; r yskutowany i podpisany przez 3 kluby 
o od Z i •*>0(* względem formalnym proszę 
®ei . teS° wniosku do komisyi szkol-
PrzU^0 którei. zaaosz§ gorącą prośbę, aby 
w to i Z wnioskiem przychylnym jeszcze 

1 kadencyi. (Licznę brawa i oklaski).
8j„ . M arszalek : P. Małachowski wnosi ode- 
Dr le teJ sprawy do Komisyi szkolnej. Roz- 
QdWa otwarta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Kto n • ^l°su n'e ^ąda, rozprawa zamknięta.

, Przyjmuje ten wniosek zechce rękę pod- 
e»c. (Większość jest przyjęty).

łu l- k°k* nast§Puje Sprawozdanie Wydzia- 
Oip J?iowe8° w przedmiocie zezwolenia gmi- 
stw- , a Pow- Sanockiego na podział pa- 
95>n a . ?m'nne8° w przestrzeni 26 morgów 
Mile kwadr, między członków gminy

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Y ayhinger (czyta):

Sprawozdanie
^ydziału krajowego w przedmiocie zezwólc
ie gminie Milczą powiatu sanockiego na po 

"ział pastwiska gminnego „Krupówka" 1. k. 
z ‘ l/29 w objętości 26 morgów 92CQ° mię

dzy członków gminy Milczą.

Wysoki Sejmie!
Rada gminna w Milczy wniosła jeszcze 

“3. maja 1871 prośbę wprost do Wydziału 
Krajowego o zezwolenie na podział między 
glonków gminy pastwiska „Krupówka" 1. k. 
«7l, 290 i 291 obejmującego 26 morgów 
920DO oddanego gminie Milczy na mocy o- 
rzeczenia c. k. Namiestnictwa jako krajowej 
komisyi dla wykupna i regulacyi ciężarów 
gruntowych z 12. grudnia 1868 1. 9980 jako 
Wynagrodzenie za wykupno prawa paszy przy
znane gminie Milczą, względnie uprawnionym 
Włościanom tej gminy.

Wydział krajowy odstąpił prośbę tę re
skryptem z 1. lipca 1871 1. 8551 Wydziało
wi powiatowemu w Sanoku do stosownego 
postępowania. Wydział powiatowy rozporzą
dzeniem z 7. lipca 1871 1. 796 i z 21. wrze
śnia 1871 1. 990 udzielił zwierzchności gmin
nej w Milczy wskazówek, jakie kroki poczy
nić należy celem przeprowadzenia owego 
podziału pastwiska.

Przy lustracyi gospodarki gminnej w 
Milczy przeprowadzonej przez Wydział po
wiatowy w roku 1899, przekonał się jednak

9. Posiedzenie z c

tenże Wydział, że pastwisko powyższe zo
stało już od blisko 30 lat rozdzielone i znaj
duje się w posiadaniu faktycznera 67 upra
wnionych członków gminy, z których niektó
rzy części swe posprzedawali innym i że 
mimo to gmina Milczą jest jeszcze zapisaną 
w księgach gruntowych za właścicielkę tego 
pastwiska, z nieg) jednak nie ma żadnej ko
rzyści a tylko trud ze ściąganiem podatków 
od dotyczących posiadaczy.

Na podstawie wyników tego dochodze
nia wezwał przeto Wydział powiatowy roz
porządzeniem z 23. lipca 1899 1. 1666 
Zwierzchność gminy Milczą, ażeby wspomiane 
pastwisko jako majątek gminy objęła w swój 
zarząd i nałożyła na posiadaczy części pa
stwiska odpowiedni czynsz dzierżawny.

Rada gminna jednak uchwałą z 22. pa
ździernika 1899 postanowiła, liczyć się z 
faktem dokonanego już od dawna podziału 
pastwiska, przedsięwziąć kroki zmierzające do 
ulegalizowania tego faktu-i w tym celu po
nownie uchwaliła podział pastwistwiska i za
rządziła sporządzenie aktu notaryalnego, któ
rym zezwoliła na podział parc. grunt. 1. k. 
271/29 na 129 nowych parcel i przyznała te 
parcele poszczególnym włościanom stosownie 
do tego, jak i co każdy z nich w obecnej 
chwili posiadał.

Uchwała ta Rady gminnej, została w 
gminie należycie ogłoszona i nikt przeciwko 
niej nie wniósł protestu lub rekursu, Rada 
powiatowa zaś w Sanoku uchwałą z 29 ma
ja 1900 jednogłośnie powziętą zatwierdziła 
wspomnianą uchwałę Rady gminnej.

Z uwagi, że faktyczny podział pastwi
ska „Krupówka", które z biegiem czasu przez 
posiadaczy zamienione zostało na łąkę, na
stąpił jeszcze przed 30 laty, z uwagi dalej, 
że gmina gdyby chciała rewindykować pa
stwisko to od obecnych posiadaczy musiała
by wytoczyć kilkadziesiąt procesów, wreszcie, 
że pastwisko rzeczone podług dołączonego 
do aktów sprawy duplikatu orzeczenia komi
syi serwitutowej z 11. stycznia 1870 1. 9282 
przyznane i w fizyczne posiadanie oddane zo
stało włościanom gminy Milczą, Wydział kra
jowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić!
I. Upoważnia się Reprezentacyę gmin

ną w Milczy do rozdzielenia parceli grunto
wej 1. k. dawniej 271, 290 i 291, obecnie 1. 
k. 271/29 wykazem hipotecznym do L. 268 
ks. gr. gminy Milczą objętej a własność gmi
ny Milczą stanowiącej, między uprawnionych 
członków gminy a to na podstawie działu 
aktem notaryalnyra z 10. kwietnia 1900 do 
L. W. 2889 w Rymanowie zdziałanego.

II. Upoważnia się Reprezentacyę gmi
ny Milczą do zeznania imieniem gminy do-
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kumentów, jakie okażą się potrzebne w celu 
przepisania w księgach gruntowych tytułu 
własności tak rozdzielonych gruntów na po
szczególnych obdarowanych członków gminy 
Milczą.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy da rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Y ayh inger (czyta).

I. Upoważnia się Reprezentacyę gminną 
w Milczy do rozdzielenia parceli gruntowej
1. k. dawnej 271, 290 i 291 obecnie 1. k. 
271/29 wykazem hipotecznem do L. 268 ks. 
gr. gminy Milczą objętej a własność gminy 
Milczą stanowiącej między uprawnionych człon
ków gminy a to na podstawie działu aktem 
notaryalnym z 10. kwietnia 1900 do L. W. 
2889 w Rymanowie zdziałanego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek pierwszy, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Y ay h in g e r (czyta).

II. Upoważnia się reprezentacyę gminy 
Milczą do zeznania imieniem gminy doku
mentów, jakie okażą się potrzebne w celu 
przepisania w księgach gruntowych tytułu 
własności tak rozdzielonych gruntów na po
szczególnych obdarowanych członków gminy 
Milczą.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek drugi, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Wy
działu krajowego o udzielenie gminie m. N. 
Sącza koncesyi do pobierania opłat kopytko- 
wych.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
(Głosy. Nie ma go w sali).
M arszałek. Wobec tego następuje spra- 

wozdonie Wydziału krajowego w przedmiocie 
rozciągnięcia §. 43. ustawy drogowej z 5. 
lipca 1897 Nr. 43. Dz. u. kr. na gminy Li
pniki i Oświęcim w pow. Bialskim.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
(Głosy. Nie ma go w sali).
M arszałek. Wobec tego następuje spra

wozdanie Komisyi wodnej z przedłożenia 
rządowego w sprawie regulacyi rzek. (Ali 116).

Sprawozdawca poseł Kozłowski ma głos.
Sprawozdawca p. K ozłow ski. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie z all. 116).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 

wolnienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolmen 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdani • 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieś ■ 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę P- 
sprawozdawcy o odczytanie wniosków i usta«j- 

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta)-  ̂
Proszę Panów o sprostowanie nastęPu 

jących pomyłek druku:
W tytule sprawozdania zamiast sło* 

„mających" ma być „mającej", na str. 4 P 
cyf.: „13“ dodać „w kwocie", i w tym sa' 
mym wierszu zamiast słowa „wynoszące*4 ® 
być „przyzwolone14 na str. 12 w wierszu j  
z góry dodać po słowie „oraz11 — słowa ,,k°' 
sztów regulacyi11; na tejże samej stronie 
ustępie w wierszu 9 zamiast „1899“ ma byc 
„189711, na str. 14 we wierszu 2 z góry za' 
miast słowa „dwa11 ma być „cztery11-, na st/- 
16 we wierszu 20 z góry dodać po słovvie 
„uwzględnił11 kropkę; na str. 17 we wierszo 
8 z góry po słowie „kompetencyę11 doda® 
„dlac> na str. 19 we wierszu 5 z góry z8'  
miast „1874“ ma być „1873“ (czyta): Wy
soki Sejm raczy uchwalić następującą usta ję•

Ustawa
z d n ia ...............o regulacyi rzek, wykonać si§
mą jących w myśl §. 5. ustępu 1. ustawy 
z dnia 11. czerwca 1901 Dz. p. p. L. 66 
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z Wiol' 

kiem Księstwem Krakowskiem.
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga

licyi i Ludómeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje:

§■ I-
Regulacya poniżej wymienionych rzek, 

względnie części rzek, które w myśl ustawy 
z 11. czerwca 1901 Dz. p. p. L. 66 o bu
dowie dróg wodnych i wykonaniu regula
cyi rzek (§. 5. ustęp 1.) mają szczególne 
znaczenie dla dróg wodnych, zbudować się 
mających wedle §. 1. d. tej ustawy w Króle
stwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem, ma być wykonana 
ciągu lat 20, począwszy od roku 1904 na 
wspólny koszt państwa i kraju.

§• 2.
Wedle powyższego postanowienia ma

ją  być uregulowane następujące rzeki wzglę
dnie części rzek:

A. 1) Skawa od Suchej do ujścia do 
Wisły,

2) Raba od Lubienia do ujścia do
Wisły,

3) Poprad od Muszyny do ujścia do
Dunajca,

4) Wisłok od Frysztaka do ujścia
do Sanu,

5) W iar od Niżankowic do ujścia
do Sanu,



Dniestr ^  0<̂  c*° ujścia do

ry . 7) Świca od Wełdzirza do ujścia do
lo,leStru wraz z dopływem Sukielem od Bo- 
•echowa do ujścia,
t . . 8) Sołotwińska Bystrzyca od Soło-
ne'lnJ  ^ .^adwdrniariska Bystrzyca od Zielo- 

J do ich złączenia się a następnie połą- 
°na Bystrzyca do ujścia do Dniestru, 

n 9) Tanew od granicy monarchii z
0sYą do ujścia do Sanu;

j p Przestrzenie rzek Dunajca, Wisłoki
r ^anu, Przylegające do dolnych części tych 
, ®k, zostających w zarządzie państwa, na 

°rych obecnie regulacya jest w toku, mia
nowicie :
^  10) Dunajca'od Zgłobic do Nowegc

11) Wisłoki od Mielca do Żmi
grodu,
r . 12) Sanu od Składu solnego do
Liska.

Przy regulacyi części rzek pod B. 
Wymienionych należy w szczególności mieć 
°a oku użycie ich do żeglugi względnie 
®pławu.

§• 3.
Całe koszta regulacyi przestrzeni rzek 

oznaczonych w §. 2. będą, po wykonaniu 
Potrzebnych robót przedwstępnych ustalone 
ostatecznie przez administracyę państwa w 
Porozumieniu z Wydziałem krajowym. W myś 
dotychczas stosowanych zasad co do pienię
żnych świadczeń kraju na koszta regulacyi 
rzek w Galicyi (§. 5. ustęp 1. ustawy z 11. 
czerwca 1901 dz. p. p. 1. 66.) przyczyni się 
kraj do kosztów regulacyi przestrzeni rzek wy
mienionych w §. 2. pod A. 1. do włącznie 9, 
tudzież do niżej wymienionych części rzek, 
o których wzmianka w §. 2. pod B. t. j.: 

przestrzeni Dunajca od Nowego Sącza 
do * Nowego Targu, przestrzeni 'Wisłoki od 
Jasła do Żmigrodu,

przestrzeni Sanu od Sanoka do Liska, 
udziałem 40%, podczas gdy resztę, a więc 
60°|o całych kosztów, względnie koszta re
gulacyi pozostałych części trzech rzek w §.
2. pod B. 10, 11, 12 wymienionych pokryje 
Skarb Państwa z zastrzeżeniem, że wydatek 
przypadający na czas po roku 1912 zosta
nie po myśli §. 9. ustawy z 11. czerwca 
1901 Dz. p. p. 1. 66. przyzwolony w drodze 
konstytucyjnej.

Datki konkurencyjne, do których wła
ściciele przyległych nieruchomości lub po
bliskich zakładów wodnych w myśl posta
nowień §. 51. krajowej ustawy wodnej z 14. 
marca 1875 D. u. i r. kr. 1. 38. będą po
ciągnięci, względnie dochody z opłat, któ-
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reby w drodze ustawodawstwa krajowego 
na poszczególne dorzecza nałożono zamiast 
owych datków konkurencyjnych, użyte być 
mają na częściowe pokrycie datku, przypa- 
jącego na kraj, przyczem jednak datki kon
kurencyjne, albo opłaty nałożone na dorze
cza, któreby przypadały na Państwo z ty
tułu administracyi dróg, budowli wodnych 
i kolei, tudzież z tytułu posiadania nieru
chomości, mają być uważane jako objęte 
wyż wymienionym datkiem państwowym 
i nie można się świadczenia ich osobno 
domagać.

Na tych przestrzeniach trzech rzek, 
wymienionych w §. 2. pod B., które mają 
być regulowane wyłącznie kosztem państwa, 
przypadają także datki konkurencyjne (opła
ty nałożone na dorzecza) państwu.

§• 4.
Celem pokrycia kosztów potrzebnych 

w czasie od r. 1904—1912 na regulacye 
przestrzeni rzek, oznaczonych w §. 2., bę
dzie utwo.zony fundusz budowy, do które
go w tym okresie wpłynąć mają datki pań
stwowe w ogólnej kwocie 19,398.600 K. z 
kredytu przeznaczonego na regulacye rzek 
w §. 8. ustęp 3. ustawy z 11. czerwca 1901 
dz. p. p. 1. 66. i datki krajowe w ogólnej 
kwocie 6,962.400 K.

Rozdział tych datków na raty oraz ter- 
mina ich płatności w wymienionym okresie 
(1904 — 1912) ustanowione zostaną po za
twierdzeniu ogólnego programu (§. 10.)
i z uwzględnieniem prawdopodobnych potrzeb 

postępu budowy, przez Administracyę pań
stwa w porozumieniu z Wydziałem kra
jowym.

§• 5.
Pokrycie datków na rzecz regulacyi 

rzek omówionych w §§. 1. i 2, które przy
padają wedle §. 3. na fundusz krajowy po 
roku 1912, a mają i nadal wpływać do fun
duszu budowy, winno być w drodze ustawo
dawstwa krajowego w czasie właściwym 
zapewnione.

§• 6.

Fundusz budowy ponosi przez czas 
budowy także całe koszta zarządu i koszta 
utrzymania budowli, wykonać się mają
cych, tudzież budowli regulacyjnych już 
istniejących w wymienionych przestrzeniach 
rzek.

§• 7.
Utrzymanie po upływie czasu budowy 

robót, wykonanych na wspólne koszta (§. 3) 
na przestrzeniach rzek wymienionych w §. 2.
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będzie zapewnione przez osobną ustawę 
krajową.

Utrzymanie przestrzeni Dunajca (od 
Zgłobic do Nowego Sącza), Wisłoki (od 
Mielca do Jasła) i Sanu (od Składu sol
nego do Sanoka), uporządkowanych wyłą
cznym kosztem państwa dla żeglugi względnie 
spławu, obejmie po upływie czasu budowy 
administracya państwa z zastrzeżeniem, że 
potrzebne fundusze zostaną przyzwolone 
w drodze konstytucyjnej.

§• 8.
Postanowienia o wszystkich zasadniczych 

technicznych i ekonomicznych sprawach, do
tyczących regulacyj, które są przedmiotem 
niniejszej ustawy, o ile te regulacye nie na
stąpią na wyłączny koszt państwa (§. 3.), 
porucza się osobnej komisyi pod prze
wodnictwem Namiestnika lub jego zastępcy, 
w której skład wejść mają:

a) po jednym członku mianowanym 
przez Ministerstwo spraw wewnętrznych i Mi
nisterstwo handlu w porozumieniu z innemi 
interesowanemi Ministerstwami,

b) jeden administracyjny i jeden tech
niczny delegat Namiestnictwa,

c) jeden administracyjny i jeden tech
niczny delegat Wydziału krajowego,

d) po jednym delegacie obu towarzystw 
rolniczych we Lwowie i w Krakowie.

Dla każdego członka komisyi ma być 
ustanowiony zastępca, który ma go w razie 
przeszkody zastąpić.

Komisya nie występuje na zewnątrz 
jako władza.

§• 9.
Przewodniczący komisyi] ma każdą jej 

uchwałę, którą uważa jako przekraczającą 
jej zakres działania lub jako sprzeczną z wa
żnymi względami publicznymi, przedłożyć Mi
nisterstwu spraw wewnętrznych do rozstrzy
gnięcia.

Także i członkowie, wymienieni w §. 8. 
lit. a. względnie ich zastępcy, żądać mogą 
takiego przedłożenia uchwał, które powzięto 
wbrew ich głosom. Z tego samego powodu 
żądać może tego Wydział krajowy na wnio
sek swoich delegatów.

§. 10.
C. k. Namiestnictwo opracuje ogólny 

program i obliczenie całych kosztów regula
cyi, które podda uchwale komisyi, oznaczo
nej w §. 8., a następnie przedłoży c. k. Mi
nisterstwu spraw wewnętrznych do zatwier- 
zenia w porozumieniu z innemi intereso
wanemi Ministerstwami.

W tym ogólnym programie ma być w 
szczególności ustanowione następstwo rozpo-
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częcia poszczególnych regulacyj, oraz 
nikający stąd rozdział, przeznaczonych 
poszczególne regulacye w okresie od ro 
1904— 1912 funduszów.

§ - U -

Namiestnictwo opracuje na poszczego n 
regulacye z zastosowaniem się do ogólueg 
programu, generalne projekta i kosztorysu 
które po poprzedniem udzieleniu Wydz®% 
wi krajowemu, będą poddane uchwale ko®1 
syi, a następnie przedłożone Ministerstw 
spraw wewnętrznych do zatwierdzenia.

Szczegółowe projekta opracować 
mające na podstawie generalnych projekto 
zatwierdza komisya.

Koszta technicznych robót przedwst?" 
pnyeh ponosi fundusz budowy (§. 4.)

Dopóki fundusz ten nie zostanie utwo
rzony, pokrywać będą te koszta państwo 
kraj w stosunku i na rachunek ich datków 
do regulacyi w myśl §. 3.

§. 12.
Program robót na każdy rok budowy, ul?' 

żony przez Namiestnictwo w porozumień® 
z Wydziałem krajowym, przy zastosowań® 
się do ogólnego programu, zatwierdzony®1 
generalnych projektowi rozporządzalny®] 
środków, będzie poddany uchwale komisy1 
regulacyjnej.

§• 1 3 .

Wykonanie robót regulacyjnych i z?' 
rząd funduszem budowy (§. 4.) obejmuje 
Administracya państwa.

Szczegółowe o tern postanowienia j 
sposób wykonywania wpływu Wydziałów1 
krajowemu w tej mierze przysługującego, 
określi rozporządzenie wykonawcze, które 
wyda Namiestnictwo w porozumieniu z Wy* 
działem krajowym po uzyskaniu zatwierdze
nia przez interesowane Ministerstwa.

Rozporządzenie wykonawcze zawierać 
ma także szczegółowy regulamin czynności dla 
komisyi regulacyjnej.

§• 1 4 .
0  ileby regulowanie którejkolwiek 

z rzek wymienionychw §. 2. pod A) i B) 
w górnym biegu powyżej zakreślonych tam 
granic, względnie zabudowanie tych wód 
w okolicy źródeł, tudzież, regulowanie wzglę
dnie zabudowanie poszczególnych dopływów 
rzek wymienionych w §. 2. pod A) i B) oka
zać się, miało koniecznie, należy postarać 
się o to w drodze osobnych ustaw kra
jowych z zastosowaniem postanowień ustawy 
z dnia 30. czerwca 1884. Dz. p. p. L. 
116.
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lych przy sposobności regulacyj obję- 
r°bót nmie-'szą ustawą okaże się potrzeba 
wód y  celu nieszkodliwego odwrócenia 
C2pm. górskich według ustawy z dnia 30.
kocza*? i / 88-4’ Dziennik P- P- L. 117., na- 
szgj Komisya złożona wedle §. 8. niniej- 
z6tJ1 Ustawy krajowej, spełniać będzie zara- 
§ n Czynności komisyi krajowej po myśli 
dnat  ‘ Powołanej ustawy państwowej, je- 
§, g. 2 zastrzeżeniem uzupełnienia się wedle 
stw ',tójże ustawy delegatem c. k. Minister- 

wa kolejowego.
Dy . p- k. Minister rolnictwa jest uprawnio- 
zas, e*egować także w takim razie osobnego 
z ^Pc§ Ministerstwa rolnictwa do komisyi 
g prawem, przysługującem wedle §. 9. ustęp

astępcom ministeryalnym.
Woj 4,0 urzędowych czynności komisyi po- 
®hn  ̂ °Prócz teg0 należy zastępcę c. k. te- 
Pot 't 2-*10 "" lasowej sekeyi dla zabudowania 

°ków górskich, sekcya samborska.

§• 16.
C2 Wykonanie niniejszej ustawy poru- 
siara Moim Ministrom spraw wewnętrznych, 

krbu, handlu i rolnictwa.

Komisya wodna przedstawia Sejmowi 
ujące rezolucye.
Sejm wzywa c. k. Rząd:
1) ażeby jak najrychlej przystąpił do 

irzeprowadzenia regulacyi rzeki Prutu od 
^ołomyi do granicy bukowińskiej, która wedle
yjaśnień c. k. Ministerstwa spraw wewnę- 
znyeh do preliminarzy państwowych na lata 
899, 1900 i 1901 ma być objętą pod pieczę 

jjjjnstwa a na którą wstawiono już do bu- 
*etów państwowych w tych trzech latach 
°tacyę po 50.000 koron, razem 150.000 K.

2) A) ażeby w myśl programowej 
“Chwały Sejmu z dnia 13-go lutego 1894, 
kdzież postanowienia ustępu drugiego §. 5. 
Ustawy z dnia 11. czerwca 1901 Dz. p .p.

r- 66 przedłożył jak najrychlej Sejmowi 
Projekt ustawy mającej na celu przeprowa
dzenie systematycznej regulacyi:

a) Prutu powyżej Kołomyii
b) Gzeremosza;
c) Ropy i Jasiółki (dopływów Wisłoki);

B) Ażeby przedłożył jak najrychlej
sejmowi projekty ustaw mających na celu 
Przeprowadzenie systematycznej regulacyi 
górnego Dniestru powyżej Kornalowic;

3) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby z całą energią i jak najprędzej przed
sięwziął kroki w celu umożliwienia dalszych 
robót około zabudowań potoków górskich;

4. Sejm wzywa c. k. Rząd, by się po
starał w jak najbliższym czasie o znaczne

§- 15. podniesienie rocznej dotacyi państwowego 
funduszu melioracyjnego;

5) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby roz
szerzył zakres działania władz krajowych 
w zakresie budowli wodnych;

o) Sejm wzywa c.| k. Rząd, ażeby co
rocznie przedkładał Sejmowi sprawozdania 
krajowej komisyi dla regulacyi rzek.

7) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby dla 
wykonania robót regulacyjnych wydatnie po
mnożył liczbę sił technicznych w Namiest
nictwie, upoważniając Namiestnika do mia
nowania tych sił technicznych wszystkich stopni 
tudzież do przyjmowania techników za 
kontraktem;

8) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby
o) na Politechnice lwowskiej utworzył 

osobny Wydział hydrotechniczny;
b) ażeby rozszerzył budynki Politechniki 

we Lwowie w mierze wystarczającej na do
stateczne pomieszczenie coraz wzmagającej 
się liczby słuchaczy.

9) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wy
znaczył odpowiedni fundusz na zawodowe 
kształcenie większej liczby techników do bu
dowli wodnych, a mianowicie, aby wyznaczył 
stosowną ilość stypendyów dla słuchaczów 
szkoły politechnicznej, jak niemniej odpo
wiednią dotacyę dla inżynierów w celu uła
twienia im specyalnego kształcenia się do 
służby przy budowlach wodnych.

M arszałek. Zanim przysząpimy do roz
prawy, zawiadamiam przede wszy stkiem Wys. 
Izbę, że dla tej sprawy są reprezentantami 
rządu starszy radca p. Moraczewski i starszy 
radca p. Matula, oraz starszy inżynier p. 
Bluin, których mam zaszczyt Wys. Izbie przed
stawić.

Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto
głosu.

P. Ks. S tojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
Ks. S tojałow ski. Wysoka Izbo! Za

bieram głos przy tej sprawie dlatego, że rze
czywiście byłoby niezaszczytnem dla Wys. 
Sejmu, aby przy takiej ważnej sprawie, na 
którąśmy tyle lat czekali, która obchodzi ca
łą ludność i wszystkie jej warstwy, o Której 
się tyle mówiło — a co do której nareszcie 
przedłożony jest projekt ustawy, — ten pro
jekt ustawy przeszedł w milczeniu, tak po
dobnie trochę, jak się to działo w parlamen
cie, gdzie ostatecznie ta ustawa o budowlach 
wodnych i inwestycyach została w krótkich 
tygodniach przemłóconą.

Juści, dostawszy przed paru dniami 
sprawozdanie i niedawno także projekt usta
wy, niepodobieństwem jest zgłębić wszystkie 
szczegóły tejże i musimy spuścić się jak w wielu
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innych rzeczach na opiekę rządową a w szcze
gólności zaufać Wydziałowi krajowemu i tym 
komisyom krajowym, który projekt ustanawia, 
że przecież tej sprawy regulacyi rzek pilno
wać będą.

Ja jednak przedewszystkiem chciałbym 
na niektóre rzeczy co do budowli wodnych i 
regulacyi zwrócić uwagę, które mojem zda
niem są bardzo ważne a osobliwie dla ludu, 
z tego względu, że gdziekolwiek te regulacye 
się odbywają, tam wszędzie słychać narzeka
nia ludu na prowadzenie tych regulacyj.

Jeżeli się to dzieje teraz kiedy jeszcze 
tych robót jest tak mało, to kiedy się zaczną 
roboty na tak wielką skalę, to będzie tych 
skarg i żalów bez końca.

Jest już podniesione, zdaje mi się w 
sprawozdaniu, że dotychczasowa regulacya 
rzek była bardzo często niepraktycznie pro
wadzona, a o jle ja wiem o regulacyach, prze
prowadzonych w powiatach tych, gdzie się re
guluje Wisłę, jak w tarnobrzeskim, równie 
jak i to co wiem o regulacyi Soły i innych 
rzek, wszędzie słychać, jak się do tego po 
wiatu przyjdzie, że roboty tak są prowadzone 
niepraktycznie, iż nawet chłopi którzy tylko 
prostym gospodarskim rozumem na to się za
patrują, czynią wyrzuty, że zakopuje się ty
siące pieniędzy bez pożytku.

Ta robota jest tak prowadzona, że ter^z 
bardzo często trzeba poprawiać latami to, co 
się zrobiło dawniej w jednym roku.

Mnie się zdaje, że musi być coś praw
dy w tych zarzutach, bo we wszystkich po
wiatach żalą się na to właśnie, że nie mamy 
dotychczas żadnych a żadnych korzyści z re
gulacyi.

To przyznał i p. sprawozdawca, że nie- 
praktyczności jakieś były więc, mnie się zdaje 
że gdzie chodzi o takie ważne rzeczy i wy 
datki, czuwać potrzeba nad tem, ażeby tych 
niepraktyczności mośna było uniknąć.

Gdy się ludność skarży na to, że przy 
tych regulacyach, kiedy się zabiera jakaś 
część gruntu chłopa, ten który grunt daje, 
nie zostaje w żaden sposób wynagrodzony i 
wobec mnóstwa innych żalów, że zostają po
krzywdzeni ci właściciele, którzy nad brzega
mi mieszkają i których regulacya bezpośre
dnio dotyka, mnie się zdaje, koniecznie się 
starać należy, aby takich skarg uniknąć, je
żeli rzeczywiście krzywda się dzieje.

Kiedy chodzi o inne jakieś regulacye, to 
zawsze mówi się o odszkodowaniu, — więc 
i tu byłoby także na miejscu jakieś odszko
dowanie za zabrane grunta.

Trzecia najważniejsza rzecz, od której 
uszy bolą jest ta, że poprostu ludzie palcem 
pokazują na różne szacherki i różne naduży

cia, które się przy prowadzeniu tych r( 
cyj praktykują. _ ,.

Opowiadano mnie n. p. o różnych ^  
nipulacyach z faszynami, które spraW W ^ 
jedną faszynę można przynajmniej J 
sprzedać rządowi.

W powiecie n. p. tarnobrzeskim 
scy mówią, że tam jest „Kanarek“J Pe . sj 
który wydziobał dużo szlachciców. 1°
taki człowiek, który nie powinien na - . 
nawet obszarów zasłużyć, bo on tam wSiL. 
kich obszarników wydziobał swoim kana 
wym dziobem.

Otóż zdaje mi się, że kontrola 
wiele pozostawia do życzenia. ^

To się dzieje teraz, kiedy je 
nie chodzi o takie wielkie miliony, J® 
sprawozdanie wylicza, podnosząc, że w 1® • 
do 1924. roku wyjdzie w przybliżeniu 58 
lionów koron. Mnie się zdaje, że takich K ̂  
ków spekulantów zbiegnie się całe stado ^ 
jak się te roboty zaczną i zdaje mi się, 
jest obowiązkiem wszystkich, do których 
należy, żeby przecież tak krzyczące i rr 
nadużycia się nie działy.

Tu n. p. co do Kanarka są ludzie, 
rzy wiedzą doskonale, że on chodził —■z . y 
się — ze szmatkami, czy z zapałkami, a J 
przyszły regulacye, jest dziś najwięksi; 
obywatelem w powiecie i wszystkich oby” 
teli wygryzł. /

Otóż tembardziej trzeba się zwr°cl
z tem do rządu, bo jak ja słyszałem, tam
gdzie są rządowe roboty, to takie po pr03 ■ 
mówiąc złodziejstwa i nadużycia najwię® j 
się praktykują. Oóż te rzeczy zdawało ® 
się koniecznem podnieść przy tej sprawie, ® 
mało pociechy dla nas, że tu sprawozda11! 
mówi, że w tych najbliższych latach Da 
roboty wydanych będzie 58 milionów koro®' 
Tu chodzi nie tylko o to, ażeby pieniądze *■ 
wydane były z pożytkiem i kraj z regulacf 
miał jakieś korzyści, ale też o to, ażeby z ty®D 
milionów przecież zostało coś w kraju dl® 
krajowych przedsiębiorców i dla uczciwy® 
pracowników a nie dla różnych spekulantowi 
którzy na tem mogą zrobić majątek.

Jedno, co mnie boleśnie dotknęło z® 
strony p. sprawozdawcy Kozłowskiego, który 
wiem, że przecież ma jakieś specyalne, wy' 
robione poglądy w kwestyach socyalnych, 1° 
że w całem tem sprawozdaniu nigdzie nie 
powiedzianego, jak też i kto zabezpieczy tych, 
którzy najwięcej pracować będą, tych na' 
szych poczciwych włościan, bo to ich W  
dzie przedewszystkiem robota; osobliwie przf 
budowlach wodnych najwięcej przecież naszych 
ludzi pracuje.

P. K ozłow sk i: (po cichu do mówcy): 
Jest w sprawozdaniu.
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M(feieć'. S to ja ło w sk i: J est? -  Radbym to

f c J o w s k l : „Interes adjacentów".
%a2 j bardzo niewyraźny

Izby ^ ^ s z a le k  : Proszę nie pozbawiać całej 
^ la sk i^ emn°^C* s ûcban*e ks. Stojałowskiego

^  8 ie \^ ® JaJ® w ski: Otóż tę sprawę zdaje 
^żeby °-Dieczil' e trzebaby też zastrzedz, że 
Ba (j0fj s?§ P- sprawozdawca zgodził także 
f%lu a *1 v.jakiejś rezolucyi z wezwaniem do 
u*zb1p<? • y 1>rzy Przeprowadzeniu tych robót 
tych °ne sily krajowe, a także los 
2aPew acujących robotników; żeby im były 
Przec:n!0ne jakieś płace odpowiednie i ażeby 
Big .®z Przy tych robotach nie powtarzały 
z t. y znane w Galicyi i smutne historye 
fach W’ »barabami“, którzy przy tych robo- 
* npfi7 n.ai80rzej wychodzą, bo nędznie żyją 

n . f?le mieszkają i których przedsiębiorcy 
JOhydniejszy sposób wyzyskują.

że znaną jest sprawa w Galicyi,
tajjj,,i ^ budowach kolejowych i przy innych 
fabów#^ukk?zll^ck robotach ta kwestya „ba- 
sjp w różnych stronach dość nawet głośną 
żenie Kiedy bowiem wyzysk i ciernię- 
U8z ,, .tego pracującego ludu, przekraczało 

i e granice, przychodziło kilkakrotnie 
Krwawych rozruchów, które — o ile sobie

tr»/iF01?*nam’ razu pewnego za pomocą wojska 
eba było uspakajać.

Jak się zaczną roboty na tak wielką
*>ad V tembardziej będzie potrzeba czuwać 
vya . tom, ażeby robotnicy nie byli wyzyski- 
j,j ’> . mieli zabezpieczone pewne minimum 

}  ażeby mieli swoje potrzeby tak pod 
be? ■ em Pożywienia, jak i mieszkania za- 
d2 P}ecz°ne, zwłaszcza kiedy będą zgroma- 

01 w większych ilościach. 
re Proszę więc p. sprawozdawcę, by taką 

olucyę łaskaw był dodać i umieścić we- 
 ̂ anie do rządu, w tym kierunku, aby uwzglę- 
!ono siły krajowe i o losie robotników pa- 
§ta.ł. Dlatego proszę, by w rezolucyi V. 

b z,e jest powiedziane: „Sejm wzywa Rząd, 
J  rozszerzył zakres działania władz krajo
wych w zakresie budowli wodnych" — do- 

i określno w jakim kierunku zakres 
ych władz krajowych był rozszerzony. Cho- 

, Zl o to, by w czuwaniu nad losem robotni- 
0w głos stanowczy miały władze^krajowe. 

P. Bernadzikowski: Proszę o głos. 
Marszałek: P. Bernadzikowski ma

8łos.

P. Bernadzikowski. Jak mało zainte
resowania budzi sprawa stojąca na porządku 
ziennym nie ze względu na jej ważność, gdyż 
0 jest rzeczą przesadzoną, jeśli uwzględnimy 

°gromne zainteresowanie i nadzieje, jakie lu

dność do tej sprawy przywiązuje — jeżeli 
uwzględnimy ewentualne korzyści, jakie usta
wa wodna przeprowadzona w Radzie państwa 
ma przynieść ważność, ale ze względu 
poszczególnym krajom. A więc nie ze wzglę
du na krótkość czasu, który nie pozwala 
poszczególnym posłom nawet przeczytać i zba
dać bodaj po lepkach danego przedłożenia. 
Wobec tego trzeba dopiero wyłapywać te bra
ki, jakie się nasuwają przy pobiernem czyta
niu projektu ustawy.

Jeżeli więc zabrałem głos, to nie dla
tego, aby sprawę z gruntu przedyskutować 
i wyprowadzić swój pogląd na całą rzecz, bo 
na to moje siły i uzdolnienia techniczne nie 
pozwalają. Ja pragnę tylko zwrócić uwagę 
Wysokiej Izby na które w rezolucyach do
strzegłem, a które nie zostały przez komisyę 
uwzględnione. Będę zatem mówił więcej pro 
domo sua.

W rezolucyi III proponuje Komisya, aby 
Wydział krajowy zajął się z całą energią i 
przedsięwziął kroki w celu umożliwienia ro
bót około potoków górskich.

Rzecz ta zupełnie słuszna, bo wymaga 
gruntownego zbadania i szybszej akcyi, by 
zabezpieczyć od wylewów te obszary, które 
leżą na terenie zajętym przez potoki górskie

Ale są przecież jeszcze inne sprawy, 
któremi się Wydział krajowy równie energi
cznie zająć powinien, dla których posiada już 
wygotowane plany i kosztorysy. Do tych 
spraw należą także jak n. p.osuszanie bagien 
naddniestrzańskich, projekt obwałowania Wi
sły w powiecie bocheńskim, brzeskim i dą
browskim, k ‘óry ma na celu ochronę od za
lewu setki tysięcy morgów; teren ten leży 
także w moim powiecie brzeskim. Dalej istnie
ją projekty obok obwałowania prawego brzegu 
Wisły także i jej dopływów, a między nimi 
regulacya Uszwicy, Borówki, Uszewki, potoku 
Jadownickiego. Sądzę, że należy zaznaczyć w 
rezolucyi, że nietylko regulacyę potoków 
górskich jest aktualną, ale że i regulacyę 
rzek niespławnych krajowi się rozchodzi, tem 
więcej, że dla kilku rzek takich Wydział kra
jowy ma gotowy projekty i kosztorysy.

Są jeszcze w sprawozdaniu Wydziału 
krajowego inne sprawy aktualne, o których 
rezolucye komisyi wodnej wcale nie wspomi
nają.

Nie chcę specyalizować każdej z tych 
spraw, bo odnośna rezolucya wypadłaby za 
obszernie. Sądzę więc, że dodanie do rezolu
cyi trzeciej paru słów rzecz całą obejmie. 
Dlatego proponuję, aby w rezolucyi III po 
słowach: „dalszych robót około" dodano;
„regulacyi rzek niespławnych i „zabudowania 
potoków górskich".

Jeżeli się przytem uwzględni motywa moje 
teraz wypowiedziane, to Wydział krajowy będzie
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wiedział, o jaką regulacyę się rozchodzi. Co 
do dalszych kwestyj głosu nie zabieram. Pro
szę tylko szan. referenta i Wysoki Sejm, by 
mój dodatek został uwzględniony.

P. R apoport. Proszę o głos.
M arszałek . Głos ma p. Rapoport.
P. R apoport. Jeden z mówców po

przednich oświadczył, że zabiera głos dlatego, 
by nie myślano, że sprawa tak ważna i do
niosła będzie w Sejmie przyjęta milczeniem. 
Uznaję zupełnie jego zapatrywanie ale uwagi 
jego nie są tak bardzo znaczne w porównaniu 
do doniosłości ustawy, o której wspominał, 
i konstantuję z wielką satysfakcyą, iż przeciw 
przedłożonej ustawie nie można podnieść ża
dnego ważniejszego lub stanowczego zarzutu.

Otuż wielka kwestya czy milczenie któ
re miało zapanować, niebyło więcej wyrazem 
prawdziwego uznania dla doniosłej sprawy. 
Otóż panowie pozwolą, że jeżeli już rozpoczę
to dyskusyę o tej sprawie, którąchciałemz u sza
nowaniem przyjąć, uznając przytem znakomite 
sprawozdanie referenta, które tak rzecz wy
jaśniło, że już nic do życzenia nie pozostaje, 
odpowiem na szereg pytań, będących na 
ustach nietylko niejednego z posłów ale i wiel
kiej publiki, która mimoto że czyta w gaze
tach, niejasne ma wyobrażenie o sprawie.

Godzina już późna i proszę o przebacze
nie jeśli się postaram podnieść parę punktów, 
co do których ta ustawa różni się od ustaw 
innych pod względem ekonomicznym. Ta usta
wa jest epokową. Od czasu tej ustawy musi 
się rozpocząć nowe życie ekonomiczne i ustrój 
ekonomiczny Galicyi przemieni się kompletnie 
i Galicya może dojść do stanowiska o jakiem 
w najśmielszych marzeniach nikomu się nie 
śniło.

Proszę o pozwolenie objaśnienia tych 
kilku zdań. Jednak niepodobna mówić o regu
lacyi wód, a nie wspomnąć o kwestyi, która 
się z tym łączy, o kanałach.

Muszę w spomnieć, że ustawa o kanałach 
jest rezultatem poważnej pracy reprezentacyi 
kraju, i że przez ułatwienie taniej taryfy da 
nam nareszcie możność wydobycia się na targ 
europejski z tego trudnego położenia geogra
ficznego w jakim kraj nasz się znajduje. 
Z własnej inicyatywy Państwo przyszło z pro
jektem kanałów, który tymrazem nie był 
małodusznym. Trzeba z uznaniem podnieść, 
że propozycya tej ustawy objęła równą miarą 
wszystkie kraje koronne. Nie spełniła wszy
stkich zadań i życzeń ale zrobiła bardzo wie
le już przy wniesieniu ustawy przeważyło 
w Kole polskiem przekonanie, że kanały same 
mogą być bardzo ważne, ale nigdy nie będą 
dla kraju tem czem być powinny, jeżeli do 
pływy tych kanałów, potoki górskie niebędą 
równocześnie uregulowane. Od lat przeszło 20

wszyscy już wiedzą, że regulacya rzek, t J 
dno z najważniejszych założeń dla door0 ^c. 
kraju (Brawa). Czyż to jest możebne, aby  ̂
stya, która od 1876 do 1900 kosztowała ‘ . 
milionów złr., która nas pozbawiała czaS 0. 
po 400-000 morgów uprawnej ziemi, czyż 
żna było dopuścić aby przy nadarzonej sl% 
sobności nie była w całej pełni załatwioM 
Jak panowie wiecie, na te rzeki jest f°n“ 
tymczasowy 75 milionów koron. Reszta b§ 
dana później. Najlepszy tego dowód, że P. ( 
budowy tej ustawy jest obliczone na 20 
a tylko kwota dana na 9 lat, to znaczy, że 
11 lat dalszych będzie dany inny 
Chodzi więc o to aby nietylko sieć 
ale wszystkie potoki górskie objąć _
Jako główną zaletą tej ustawy uważam, 
cała praca gospodarstwa wodnego złączona J.^ 
w jedną całość, jeżeli powstała obawa, że 
które rzeki Czeremosz, Prut, Ropa i JaS1° 
niezostały objęte tym programem, to °a. . 
potrzeby właśnie jest fundusz meljoracyJ' 
i nadto utrzymuje ustawa, że co rok wp,s. 
do budżetu tę sumę, którą dotychczas 
sywał. Wszystkie tedy obawy, że reguł®®* 
ograniczy się tylko do tych rzek, które SJ 
w związku z kanałami iżeinne rzeki będą P £ 
minięte nie są uzasadnione i możecie to Pan°*' 
wyczytać z reskryptu ministrjalnego, który y 
mi dniami został wydany. Prezydent Ministr° 
wzywa, aby mu przedłożyć wszystkie inne Pr°{ 
jekty regulacyi, bo raz na zawsze Rząd S'E 
przekonał o tem, że to jest sprawa ważo*’ 
aby posiadanie ziemi nie było wystawione 11 
niebezpieczeństwo, na jakie dotychczas jeS 
wystawione.

Pod tym względem ustawa znaczy o£r° 
mny postęp.

Wspomniał już p. Stojałowski że 
obywateli Galicyi będzie wydana suma ^ , 
milionów. — Z tej sumy przypada na T$r 
około 43 milionów i na kraj około 15 
nów: Ja wsprost odpowiem na jedno pyta” 
nie, czy przypadkiem w naszym krąju stos11' 
nek ten nie jest niedogodniejszym jak w i®' 
nych krajach. Zróbcie rachunek, panowie. 
58 miljonów przypada na kraj 15 milionów 
t. zn. że kraj doda na całe koszta okol® 
26°|#. — Mogę śmiało powiedzieć, że stosunek
tak korzystny nigdzie nie istnieje i _ 
tedy powiedzieć, że nie będziemy gorzej P°' 
łożeni jak inne kraje. Nie dość na tem, b®' 
dając tę kwestyę trzeba się zapytać, co do 
uporządkowania całego wielkiego gospodat' 
stwa wodnego, państwo jeszcze doda.

W sprawozdaniu jest druga su®9
42,800.000 złr. które państwo samo wydaj® 
na te 5 rzek objętych programem, prócz te
go jest fundusz około 39 milionów do ureg11' 
lowania innych rzek, które fundusze są do-
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i 40 i iaAchunek J’est Prosty, suma 58,580.000 
* ktń ■ 000 Czyni razem 101,380,000 K., 
krat sarnie rząd ma 86 milionów, a
dla k ■ ■ milionów: więc rezultat ten
tee0 fa Û oRyba korzystny. Dodajmy do 
fliiS7 Sm̂  ^  milionów, pewną kwotę z fun-
terese f'eli0rac^ neg0’ * Pewn^ kwot6 od in~ 
Powa* W’ a będziemy mieli sumę bardzo 
§a około 140 milionów, które dziś już
nasz eZnaczone s â*e na 1°’ ażeby rzeki w 
u y*  kraju zostały uregulowane. Zwracam 
rzaif^’ Że w całeJ teJ sumie 140 milionów 
z te partycypuje sumą 106 milionów. Zatem 
Cz .8° Punktu możemy być — nie nadzwy- 

J.uradowani, ale zaspokojeni, że rzeczy- 
nj C‘e . znaleźliśmy wielką pomoc w załatwie- 
jiio kwestyi, która ma tak ogromną do-

stość dla naszego kraju. Otóż nie podobna 
tvrł|C my^4 w takiej chwili całego programu 

u robót, które mają być w kraju dokonane 
n|e podobna mówić o kwestyi wodnej, bo 
Puszczać się w to, jakie będą ich niesły- 
ane konsekwencye, jest zupełnie niepo
m n e  ; — ale o sprawie kanałów należy 
°wić, należy podnieść tę nadzwyczajną do
rosłość, która poza granice urządzeń ekono

micznych wewnętrznych wychodzi. Nie będę 
®°wił o tej kwestyi, że kanały okazały się 

Austryi potrzebne, zdaje się, że to nie 
■yiko u nas, ale w zamorskich krajach w 
Ameryce powszechnie uznano. — To wszystko 
“oprowadziło do tego, że Austrya musiała 
“ureszcie rozpocząć budowę kanałów. O kwe- 
styi tej znajdujemy wzmiankę w memoryale 
z r- 1851 hr. Gołuchowskiego, któremu po
bawiliśmy obecnie pomnik. W memoryale 
tym hr. Gołuchowski wyraźnie wspomina o 
tych kanałach, o których my obecnie mówimy. 
Mam głębokie przekonanie, że kanały dla 
Wszystkich innych krajów Austryi nie mają 
mkiego znaczenia i nigdy go mieć nie będą, 
Jąkie mają dla Galicyi. Wiem, że spotkam 
b? z pewnego rodzaju niedowierzaniem, ale 
tyzeba się do tego przyzwyczaić, a sukces 
Jest pewny i niezawodny. Śmiem przypomnieć, 
że kiedy przed 15 miesiącami miałem za
szczyt przemawiać w 'sprawie regulacyi naj
bliższej nam rzeki Wisły, którą tak niesły
chanie zaniedbano, to tak samo, jak teraz, 
ks. Stojałowski pokiwał głową. Mówiono 
wówczas, że to jest muzyka przyszłości; 
a tymczasem widzimy, jak daleko w kwestyi 
gospodarstwa wodnego posunęliśmy się na
przód.

A dlaczego? Jestem przekonany, że dla
tego, iż nie odstępujemy od teoryi, którą 
rozwinęliśmy w Radzie państwa, że Galicya 
zginąć musi, jeżeli nie będzie miała prze-
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mysłu, ażeby uwolnić się od niesłychanego 
karaczu w formie kupowania tego wszystkiego, 
co jej potrzebne i płacenia za to drzewem i 
zbożem.

Stosunek taki długo istnieć nie może, 
bo jeżeli zapytam, skąd mamy brać te pie
niądze, to rzeczywiście powiedzieć trzeba, że 
ich nie mamy i co robimy? — długi. Otóż 
ażeby nadal nie być narażonym na niechybną 
zgubę, musimy dojść do tego, ażeby i u nas 
przemysł się rozwinął, co będzie wtedy, je
żeli dostaniemy tanio węgiel, który teraz ma 
niesłychaną odległość bo około 5400 kilome
trów musimy sprowadzać. Skoro będziemy 
mieli kanały, wtedy będzie się mógł rozwi
nąć przemysł, wtedy nas z pewnością sami 
obcy najadą, ludność inteligentna, lu
dność robocza, która teraz musi wychodzić, 
u nas znajdzie zajęcie po fabrykach Jeżeli 
Wiedeń tak starał się o kanał, ażeby mieć 
dowóz węgla, cóż dopiero za znac jnie ma 
węgiel dla nas, węgiel, którego pot. obujemy 
bardziej, niż chleba powszedniego.

I dlatego jestem przekonany, że Kanały 
mają dla naszego kraju większe niż dla in- 
nyeh znaczenie. Dlatego należy zapytać teraz 
co nas będą kosztować te kanały ? Ciężar 
spadnie wielki, bo mamy dodać V8 kosztów, 
t. j. będziemy musieli przyczyniać się pro
centem od 25 milionów. Pytam więc, czy ma 
kto odwagę odmówić tego procentu za to, 
ażeby cała Galicya odżyła — czy ma kto 
odwagę tej drobnej daniny procentowej od
mówić — zaprzeczając ewentualnie wielkim 
korzyściom w przyszłości? Ja przyznam się, 
że tej odwagi nie mam.

(Liczne brawa).
Widzimy, że mamy zapewnionych na lat 

24 na samą regulacyę około 140 milionów 
a na kanały 200 milionów, razem 340 mi
lionów. Nie mogę pominąć, że z zupełnie 
innego tytułu budowy, bo wedle projektu 
ustawy inwestycyjnej prawie 100 milionów 
wpłynie do naszego kraju, co czyni razem 
około 450 milionów a co rozłożone na lat 20 
czyni rocznie po 22‘5 miliona.

Zapytajmy tedy, gdzie to płynie? Tu 
odpowiem posłowi ks. Stojałowskiemu, że pa
miętaliśmy o tym ludzie wiejskim, że pamię
taliśmy iż z tej sumy 22'5 miliona największa 
część a twierdzę że około 16 milionów 
rocznie przejdzie na najniższe warstwy i dla
tego ja błogosławię tę U3tawę. (Brawa).

Dla tych najniższych warstw pnwstanie 
prawdziwy dobrobyt, jestem przekonany, że 
chwila niesnasek, które minują społeczeń- 
swo, zniknie, bo w dniu kiedy damy miliony 
udności, damy im chleb codzienny u nas i 

nie będziemy potrzebowali wysyłać ich w 
dalekie obce kraje.
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Jestem dalej przekonany, że wszelkie 
ideały, czy religijne, czy narodowe znajdą 
pokarm na tym gruncie, jeżeli one będą 
znowu wyposażone, w możność egzystencyi 
(P. Stojałowski: Rzeczywiście). Wyrażam
przekonanie, że powinniśmy tę ustawę przy
jąć, — nie mówię z wielkim zachwytem, — 
ale z wielkiem zaspokojeniem, bo jest to 
wielka i ważna chwila dla naszego kraju i 
od tej chwili nie wolno nam użalać się na 
to, że żyjemy w złych stosunkach. Cała od
powiedzialność spadnie na nasze społeczeń
stwo które od dziś dnia ma wielkie zadanie. 
Nasze społeczeństwo, jest z przyczyn zrozu
miałych przejęte skeptycyzmem, wszystkim 
ręce opadają, nikt się niczego wziąć nie chce, 
bo u nas nic nie będzie.

Co to za fałsz proszę Panów! U nas 
jest tyle skarbów w ziemi, tylko nikt niema 
odwagi wziąć się do nich. Otóż społeczeństwo 
nasze w tej chwili, kiedy tak wielkie na nie 
spadają obowiązki, że ma swoje myśli skie
rować ku pracy dodatniej, musi sobie pro
gram pracy w tym kierunku ułożyć. Słucha
łem z przyjemnością wniosku zmierzającego 
do podniesienia poziomu szkoły politechnicz
nej i założenia akademii handlowej.

Jeżeli Galicya przeznaczoną jest na to, 
żeby była pośredniczką między zachodem a 
wschodem jeżeli Kraków, to miasto hansy 
polskiej, ma być znowu centrum handlu, to 
się trzeba do tego przygotować.

Z tego powodu, chociaż bardzo niechę
tnie, uważałem za konieczne tych kilka słów 
wypowiedzieć, żeby to hasło pracy wypowie
dziane tu, rozeszło się stąd po wszystkich 
warstwach naszego kraju, bo jest to ostatnia 
godzina szczęśliwa, bo mamy wszelkie wa
runki a tylko od nas zawisło, abyśmy tej 
chwili nie zmarnowali, pozwolę sobie przy 
końcu odpowiedzieć na uwagi, które poseł 
Stojałowski wypowiedział.

Jeżeli kto się przypątrzy organizacyi, 
która ma przewodniczyć pracy tej, spostrzeże 
że nasze starania były ku temu skierowane 
ażeby Rząd wytężył wszystkie siły by nadu
żyć nie było, a jeśli są, jak podniósł ks. Sto
jałowski, za co on sam przyjmuje od
powiedzialność, to istnieć dalej niepowinny.

Podnieść muszę, że jeżeli sądził, że ko
misya nie pamiętała o robotnikach, o lud
ności roboczej to muszę zwrócić uwagę, że 
ustawa obecna nie jest niczem innem jak 
tylko częścią ustawy z 1L czerwca 1901.

Pozwoli J. E. Pan Marszałek że odczy
tam § 14 w oryginale (czyta)

„Sobald einer der im § 1 und § 5, 
Absatz l, angefuhrten Bauten in Angrilf ge- 
nommen wird, erneut der Handelsminister

im Einvernehmen mit dem Minister des 
nern die erforderliche Anzahl von 
inspektoren dereń Thatigkeit im Sinne ■ 
Gesetzes von 17 Juni 1883, R. G. BI. Nf- * ' 
sich auf die Ueberwachung der betreffen< 
Bau-Erd und Wasserbauarbeiten erst;rne! 
Auf diese Gewerbeinspectoren finden alle o 
stimmungen des bezeichneten Gesetzes A 
wendung. Sie sind Mitglieder des Bejr . n 
(§ 3). Nach Bedarf sind ihnen die nothig 
Hilfsorgane an die Seite zu stellen. D‘e 
Gewerbeinspektoren sind insbesondere ve 
pflichtet, in den von ihnen alljahrlich zU ® 
stattenden Berichten genaue Angaben 
die Lohn-Wohnung und Sanitatsverh:Lltnis^ 
der bei der Ausfurung der bezeichneten Ba®' 
ten beschaftigten.

Arbeitspersonen, so wie iiber die Ad 
der Arbeitsvergebung und iiber die Arbeds' 
zeit zusammenzustellen.

Die durch die Bestellung und Amtsfu*1' 
rung dieser Gewerbeinspectoren herforg® 
rufenen Kosten fallen zu Lasten der BaU' 
fonde.
Zur iiberwachung des sanitaren ZustandeS 
unter den bei der Ausfiihrung dez bezeichn3teIj 
Bauten beschaftigten Arbeitspersonen sin1 
nach bedarf besondere arztliche Organe zU 
bestellen.

Dodaję, że przyjęta została jeszcze r®' 
zolucya 4 która brzmi (czyta).

Die Regierung wird aufgefordert, bei 
der Handhabung des Gesetzes betreffend de a 
Bau von Wasserstrassen und der Durcbfuh' 
rung von Flussregelirungen. 1. Dafur Sorg® 
zutragen, dass die sauitatSpolizeilichen Vof' 
schriften strenge gehandhabt werden, dass 
fur die Unterkunst der Arbeiter in entspre- 
chender Weise vorgesehen und den Nahruns- 
verhaltnissen derselben das nóthige Augen- 
merk zugewendet werde, letzteres insbeson
dere, um die Arbeiter vor Uebervortheilung 
und Verleitung zur Trunksucht zu be 
wahren wobei zu erwagen ware inwie 
weit Wohnung und Bekóstigung von der 
Bauverwaltung selbst beigestellt werden konn- 
ten. 2. zu erwagen, ob und in welcher Wei
se durch geiegnet zusammengezetzte Schieds- 
gerichte fur die rasche und gerechte Ent- 
scheidung der Streitigkeiten zwischen Unter- 
nehmung und Arbeiter worgesorgt werden 
konnte.

Zdaje mi się, że te rezolucye, już 
uchwalone, odpowiadają uwagom wypowie
dzianym przez ks. Stojałowskiego.

Muszę wspomnieć jeszcze o jednej rze
czy, aby rozwiać wszystkie wątpliwości

Mówiono, żeśmy przez przyjęcie trasy 
rządowej nie pamiętali o trasie bardzo ważnej 
mianowicie do Brodów.



jajj. Muszę więc rzecz przedstawić dokładnie
y * Sdyż Brody są miastem u nas bar- 

flz° ważnem.
Kol Pierwszy wniosek postawiony przez 
pi 0 Polskie obejmował linię do Brodów. Na 
re Wszem posiedzeniu subkomitetu, do któ- 
tra° m^ em zaszczyt należeć, postawiono 
jeżsp. Przez Brody. Ale wówczas powiedziano, 
i0 1 ma być trasa do Brodów podniesioną, 

»ara*a się całą sprawę na największą opo- 
agraryuszy. A wiadomo, że alldeutsche 

ciw8raryusze ostatniej chwili byli prze- 
2 ni kanałom w Galicyi i, że w ogóle nie 

yli sobie całej ustawy. 
pr * dlatego ja należę do tych, którzy są 

Skonani, że w wielkiej grze europejskiej 
onomicznej, kanał do Brodów odgrywać bę- 

, le wielką rolę, a będzie on tylko dalszą 
osekwencyą, raz rozpoczętej akcyi.

Zdaje mi się, żem dotknął wszystkich 
lunktów i, że nie ma już wątpiwości i dla- 
,8o na tych uwagach końćzę. (Brawa i okla- 
*• — Liczni posłowie gratulują mówcy).

P. M ęciński. Proszę o głos.
M arszałek. P. Męciński ma głos.
P. M ęciński. Wysoka Izbo! Nie wąt- 

żę każdy z nas tu obecnych ma to prze
la n ie , że ustawa, jaką mamy w tej chwili 
a porządku dziennym musi być uchwaloną 

^ brzmieniu nam przedłożonem a odwagi 
^noszenia poprawek zapewne żaden z nas 
nie ma, bo i któżby chciał brać na swoje 
^mienie poselskie odpowiedzialność, jeżeli 
Jakiekolwiek przeprowadzone poprawki lub 
zmiany spowodawałyby niesankcyonowanie 
Ustawy, na której pojawienie się kraj cały 
Czeka lat dziesiątki.

Regulacya rzek to jeden z najważniej- 
8zych postulatów ekonomicznych, którego 
spełnienia wszyscy domagali się od dawna i 
1 zawsze, dlatego nikt nie zechce bez wąt
pienia stawiać żadnych poprawek lub zmian 
Proponować — bo przyjście ustawy do skutku 
każden z nas uważa za rzecz arcyważną uni
kać więc musi wszystkiego co jej prawomoc
ność, — choćby nie kwestyonować — to 
opóźnićby mogło. Jednak sądzę, dobrze uczy
nił p. ks. Stojałowski, że zabrał pierwszy 
głos, zainaugurował dysku syę w której mamy 
sposobność wyrazić nasze zapatrywania, uwa
gi, spostrzeżenia a także obawy odnoszące 
się do tej pierwszorzędnej ważności sprawy.

Skorzystał z tego p. Rapoport i ja  czy
nię to samo — aby choć parę słów tej spra
wie poświęcić i w innym trocha oświetleniu 
jak p. Rapoport rzecz tę przedstawić.

Otóż ja z pewnością jak wszyscy, nie
wątpliwie radbym, aby ta ustawa miała naj
świetniejsze rezultaty, radbym aby jak mówi 
poseł Rapoport od daty tej ustawy rozpoczęła
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się nowa epoka w życiu ekonomicznem na
szego kraju. Ale mnie się coś zdaje, że rzecz 
tę p. Rapoport przedstawił trochę za różowo 
i patrzy on na nią zbyt optymistycznie.

Przedewszystkiem zwracam uwagę, że 
w tej chwili nie uchwalamy ustawy o kana
łach ani o regulacyach rzek po r. 1912, ale 
uchwalamy jedynie ustawę o regulacyi rzek 
w pierwszym okresie to jest do r. 1912.

Otóż do roku 1912 wedle ustawy nam 
przedłożonej Rząd ma dawać co roku na re
gulacyę rzek w ustawie wymienionych po 19 
milionów kor. a kraj po 7 milionów razem 
26 milionów oprócz dotacyi zwyczajnych z bu
dżetu corocznego Ministerstwa spraw we
wnętrznych i dotacyi melioracyjnych. A to 
jest znowu kwota zbyt mała. ażebym miał 
wierzyć, że przyczyni się ona aż do zmiany 
naszych stosunków ekonomicznych, że stano
wić będzie epokę w dziejach ich poprawy, 
że data tej ustawy będzie złotemi zgłoskami 
zapisana w dziele odrodzenia ekonomicznego 
Galicyi.

Tak sądzi poseł Rapoport. Ja niestety 
na to tak różowo się nie zapatruję. Suma to 
wprawdzie poważna bo 26,000.000 koron, ale 
pamiętajmy o tem, że w niej ma być naszych 
własnych 7 milionów a rządowych resztę.

Taka przecież suma przewrotu ekono
micznego w stosunkach kraju 7 milionowego
0 przestrzeni 1500 mil kwadr, spowodować 
nie może.

Czytając tę ustawę mam także i inne 
liczne obawy wobec jej pozbawienia nie pły
nące z teoretycznego zapatrywania, ale które 
są wynikiem długo nabytego doświadczenia
1 pewnej praktyki długoletniej, od lat bowiem 
przeszło 30 mieszkam nad jedną z rzek,
0 których często panowie ołyszycie, nad Du
najcem i właśnie w środku tej części rzeki 
przez Rząd regulowanej między Zgłobicami 
a ujściem Dunajca do Wisły.

I sumiennie mogę zaręczyć, że uważa
my stan, jaki był na tej rzece przed regu- 
lacyą to jest przed 30 laty za idealny w po
równaniu ze stanem dzisiejszym. Niezawo
dnie regulacya w zasadzie jest dobrodziejstwem 
ale musi być szybko, rozumnie i ze znajo
mością właściwości danej rzeki wykonana. 
Inaczej staje się klęską — pogarsza zamiast 
poprawić stan rzeczy — odbiera ludności 
wiarę w użyteczność robót, opieszale, źle i nie
dbale prowadzonych.

Powoduje straty dla obywateli w fun
duszu przy tak prowadzonej regulacyi jak 
dotąd, topią i marnują się bezpowrotnie.
1 nie raz się zdarzy słyszeć głosy włościań
skie „ panowie brońcie nas, bo ma być regu 
lacyau! (Wesołość).

nia 1. lipca 1901. 395
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Wyłącznie organów krajowych obwiniać 
nie myślę, ale dokąd system był taki, że 
z każdą drobnostką trzeba było chodzić do 
Wiednia, to sprawę zawsze zabagniało i unie 
możliwiało każdą akcyę użyteczną.

Urząd budowniczy przy Starostwie wy
konuje n. p. plan jakichś robót i przedkłada 
je Namiestnictwu. Namiestnictwo bada spra
wę ponownie. Trochę ona się tam odleży, bo 
i jakże byłoby inaczej od czegóż biuro i to w 
wyższej instancyi I! Ma być zbudowana n. p. ta 
ma długa na 40 mtr. Namiestnictwo ze względów 
oszczędnościowych zalecanych z Ministerstwa 
zmienia długość tamy dajmy na to na 35 in. 
i taki projekt idzie do Ministerstwa.

Tam naturalnie znów wypoczynek akta 
odbyć muszą. I tam znowu projekt długości 
tamy zmniejszają n. p. do 25 lub 30 metrów 
(naturalnie dla oszczędności) i jak rzecz po
wróci nazad, to już niema co robić, bo woda 
zerwała w tem miejscu grunta przybrzeżne, 
innym poszła kierunkiem już żadnej długości 
tam tama nie pomoże.

Ale akta są w porządku, władze wedle 
przepisów spełniły obowiązki, choc akta szły 
swoją, a woda swoją drogą (Brawa. Wesołość). 
W ten sposób stało się, że kiedy mieszkańcy 
nad Dunajcem z jednej strony zamieszkali 
mogli przed 20 laty rozmawiać przez rzekę 
z mieszkańcami z drugiej strony, to dziś 
i przy pomocy tuby tego uczynićby nie mo
gli bo szerokość rzeki i szutrowisk z najle
pszych gruntów powstałych zwiększyła się co 
najmniej 5-krctuie.

Wszelkie regulacye rzek, opanowanie, 
wód samopas chodzących chronią rolnika od 
strat dotkliwych, regulacya jest zbawienną, 
ale musi być dobrze wykonaua. Regulacya 
zła jest klęską, bo roboty tylko częściowo 
lub niewłaściwie wykonane pogarszają jeszcze 
położenie podniecając, niejako rzekę do zrzą
dzenia szkód większych, które przez niedosta
teczności regulacyi powstają.

I jeszcze jedna ciężka krzywda, której 
przy regulacyachjprzez rząd przeprowadzonych 
doświadczamy. W §. 47 ustawy wodnej jest 
powiedziane, że odsypiska należą do tego, 
kto prowadzi regulacyę, o ile są takowe po
trzebne do regulacyi danej rzeki.

To elastyczne postanowienie jak wyka
zała praktyka, jest wielce krzywdzące dla 
właścieli gruntów nadbrzeżnych, bo rząd 
zwykle decyduje, że każde odsypisko jest 
do regulacyi potrzebne. Fiskalizm bezwzglę
dny i tutaj zagości, nasze regulacye wytwa
rzają po prostu nowe posiadłości kameralne: 
dziś już te odsypiska powstałe z zerwanych 
gruntów właścicieli idą w tysiące morgów.

Proszę sobie wyobrazić właściciela, któ
remu się 2, 5 10 lub więcej morgów

obrywa. Na zasadzie, że regulacya Pr0 . 
się kosztem rządu, Rząd wszystkie t e , 0ijc¥- 
piska zabiera. Dzieje się więc, że w o!15 j. 
gdzie nie było żadnych posiadłości kam ^  
nych, Rząd staje się właścicielem, wielu 
tek morgów.

(P. S tojałow ski. Chłopskich grujwjj.
Niekoniecznie chłopskich, bo woda . 

dnych socyalnych uprzedzeń ani prote 
nie zna. (Brawa i oklaski).

Widziałem bardzo liczne przykre ^
patki z tego postanowienia ustawy w. 
ce. Oto n. p. w dwóch gminach naddun J 
ckich, Łęce siedleckiej i Silcu w powie 
Tarnów dziewięciu włościanom woda za^r . 
wszystkie grunta jakie mieli aż do ostu1tu
go sążnia, tak dobrze była przeprowadzę
regulacya. A jako wspomnienie posiada® 
ziemi pozostały 9 włościanom tylko ksiąz 
czki podatkowe. (Wesołość).

Z gruntów zrobiły się odsypiska, 
zabrał je rząd i trzeba było szeregu 10 c ' 
15 lat na to, aby po licznych i uciążliwy0 ̂  
staraniach wyjątkowo oddać chociaż te odsy' 
piska włościanom, którzy kiedyś tutaj gruuta 
doskonałe orne posiadali.

Zapewniam więc szan. p. Kappaport3’ 
że jak uczy praktyka dotychczasowa —; 
regulacya takiem wielkiem znów szczęściem 
nie jest, jeśli jest tak jak obecnie przepr0' 
wadzoną. Może Pan Bóg da, że w p r^ ' 
szłości będzie lepiej jak dotąd bywało — f*e 
dotąd źle się działo to fakt. Mam toprzek0' 
nanie, że najmniej winne są władze i orga®a 
krajowe, oneby chciały, nie wątpię, aby by»° 
dobrze, a tylko ta nieszczęsna centralizacy® 
opierająca się ze wszystkiem o Wiedeń za' 
wsze gubiła naszą i regulacyę i każdą akcyę 
krajową. (Głosy: tak jest).

Macie Panowie w sprawozdaniu wzmiankę 
że takie c. k. biuro techniczne przy staro- 
stwie ma prawo z włąsnego uznania robie 
wydatki tylko do wysokości 1.000 koron. 
Często w czas zrobionym wydatkiem 2000 
lub 3.000 koron możnaby zażegnać niebez
pieczeństwo, od wielkich strat ochronić i wła
ścicieli gruntów i fundusz państwowy regu
lacyjny. Bo woda nie czeka, a i dla tego, że . 
się ze wszystkiem odnosić trzeba do Wiednia, 
zaprzepaszczało się nieraz krociowe sumy i 
cały pożytek regulacyi.

I to trzeba przyznać, że fundusze były 
dość znaczne. Na stronicy G. sprawozdania 
znajduje się bardzo ciekawa tabelka, z której 
wynika, że od roku 1879 do 1901 skarb 
państwa wydał na nasze regulacye kwotę
30,900.000 koron, to jest przecież suma po
ważna, a jednak o większych cokolwiek re
zultatach wiemy tylko na Przemszy i Wiśle, 
na innych rzekach źle dotąd się działo. Więc



£ * >  30,900.000 i za to O krociowe straty 
^ w i o n o  wiele mieszkańców nadbrze-

ty„v Teraz oprócz zwykłych wydatków do
ł k o w y c h  plus wydać mamy 2G milionów 

- p j.11 do r. 1912 i odrazu rzeczy wedle sądu
I jiiź a )̂̂ )aP°r*'a stanąć mają tak, że mówi on
I nych° noweJ erze w stosunkach ekonomicz-

naszego kraju, o odrodzeniu kraju etc.
zan ta^ idealnie na te stosunki się nie 
tak może dla tego, że mieszkam nad

I re ^ rzeką regulowaną i wiem, co to jest
huiacya i jak ona nie na papierze, ale

sna ^ 06 wygl%da. Wiem co to Wiedeń 
d , Czy w owych decyzyacb, podaniach, kre
uj! •’ rekursach, prośbach i tym całym 
trafił*0*6’ który biurokratyzm stworzyć po-

p A teraz wedle ustawy, którą uchwalamy,
. ychodzą niestety nowe czynniki biurokra
tyczne: W §. 8. czytamy z kogo składać się 
^Wzie komisya regulacyjna i dowiadujemy 
fipi’ Źe .m‘§dzy innymi będzie tam po jednym 

‘egacie mianowanym przez Ministerstwo 
Praw wewnętrznych i Ministerstwo handlu. 
° nowy czynnik w akcyi. I to ważny, bo 

j . °rzeczeń Komisyi krajowej wolno im bę- 
Zle odwołać się do Ministerstwa. I akcya 

' a.nąć, i znów na stare utarte tory zwłoki 
eJść może. Tego się obawiam!!

Zamiast znaleźć pociechę w innych §§., 
•estety moje obawy tylko zwiększają się, bo 

§• 15. doczytuję się, że mogą być wypadki, 
których wystąpią delegacye Ministerstwa 

olnictwa i Ministerstwa kolejowego a nawet 
Powoływanym może być do udziału w decy
la c h  Komisyi zastępca c. k. techniczno- 
asowych sekcyi zabudowania potoków górskich. 

(Wesołość).
Ja się dziwię, dlaczego tu jeszcze niema 

delegata ministerstwa sprawiedliwości i oświaty,
. już jak sobie pozwolili to ad libitum mnie 

^*ęc te postanowienia i projekty nie wydają 
tak nadzwyczaj idealne. Przyznaję chętnie 

dobre intencye rządu w traktowaniu tej spra
ny i, tego nie, lekceważę. Główną zasługą 
Poruszenia, uzyskania i wydobycia tych kil
kunastu milionów i zapewnienia ustawowo, 
ze będzie ich więcej po r. 1912. przypisać 
musimy z uznaniem naszej delegacyi we Wie
dniu. Wiemy, że zabiegali, czuwali, pracowali 
gorliwie i co mogli to zdobyli. Tylko znów 
na żaden sposób nie możemy widzieć w tych 
dotacyach królestwa szczęścia ekonomicznego 
pa tej biednej naszej ziemi, jak to już widzi 
Je z rozkoszą p. Rappaport. P. sprawozdawca 
Czuje to sam, i dla tego kilkakrotnie powiada 
W sprawozdaniu, że mu się także nie podoba 
cały ten legion delegatów rozmaitych mini
sterstw, a pociesza się on tylko tem, że prze-1
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cież na czele takiej Komisyi krajowej będzie 
stał namiestnik. Zapewne dziś są takie sto
sunki, że namiestnik jako polak i obywatel, 
żywo interesuje się sprawami kraju i nie wą
tpimy, że i nadal czynić to będzie zawsze w każ
dej sprawie pójdzie za interesem kraju ale czy 
zawsze będzie mógł ? To inna kwestya, bo 
gdy delegaci ministerstw ustawowo są upra
wnieni odwoływać się od uchwał Komisyi do 
decyzyi |ministerstwa spraw wewnętrznych, 
to nawet namiestnik najżyczliwszy dla kraju 
nic nie poradzi przeciwko zwłokom, które 
wyniknąć mogą. Zresztą nie mówimy dziś
0 dotacyach 2 0 -letnich — przed nami leży 
ustawa, która wyznacza plan regulacyjny do 
r. 1912. i tę ustawę brać należy pod 
lyskusyę i uwagę. Ustawa ta — jak powie
działem — oprócz zwyczajnych dotacyi mi
nisterstwa spraw wewnętrznych i dotacyj 
melioracyjnych takich jakie są, daje ni mniej 
ni więcej tylko 19 milionów od rządu
1 7 milionów od kraju. To jost faktyczny 
stan finansowy sprawy i daj Boże, żeby 
w przyszłości i kanały wielkie dobro
dziejstwa ekonomiczne spowodowały i dalsza 
regulacya rzek, aby jaknajnalej poszła aby 
w przyszłości pojawiły się nowe rządowe fun
dusze regulacyjne, inny skład Komisyi.

To wszystko może być w przyszłości, 
dziś jednak możemy uznać na początek dobre 
chęci Rządu, gorącą i gorliwą opiekę Koła 
polskiego, możemy nawet cieszyć się nadzieją, 
że w przyszłości z tego tytułu stosunki eko
nomiczne się poprawiają, ale jeszcze się nie 
stało — coby daleko idące nadzieje upra
wniało. Tych kilka uwag jako patrzący zbli- 
ska od szeregu lat na regulacye przez Rząd 
prowadzone, chciałem przedstawić łaskawej 
uwadze wys. Izby. Jeszcze jedno zaznaczę, 
że częste zmiany systemu w regulacyach bar
dzo są szkodliwe i liczne szkody powodują. 
Mam tego żywy przykład na Dunajcu. Tam 
od r. 1881 do 1891- odbywały się roboty 
bardzo racyonalnie, umacniano brzegi, łago
dzono ostre krzywizny, tymczasem na raz je 
den w r. 1891 zmienił się system i zamiast 
zabezpieczania brzegów i względnego prosto
wania ostrych łuków, nastał odrazu system 
zupełnego zaniedbania ubezpieczeń brzegów, 
zaczęto dążyć do linii prostych koryta, co 
przy wartkości rzeki stało się niesłychanie 
zgubnem. Szkody stąd powstały ogromne i 
to co rozumna gospodarka zrobiła i polepszy
ła od r. 1881 do 1891, po roku 1891 wszy
stko poszło na marne.

Nie jestem hydrotechnikiem ani inży
nierem technicznym, ale zdaje mi się że jeśli 
się poweźmie raz jakiś system na coś się zde
cyduje, to trzeba koniecznie iść w tym kie
runku, a nie zmieniać lekkomyślnie systemu, 
bo to naraża rzecz całą na wielkie straty.

dnia 1. lipca 1901. 397
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Nie tracę wiary w lepszą przyszłość, 
wierzę w możliwość poprawy naszych stosun
ków ekonomicznych, tylko znów nie odda
wajmy się złudzeniem nie przeceniajmy ma
łych objawów dążenia ku lepszemu i nie 
sądźmy ani wołajmy. Wszystko dobrze, świe
tnie, nowa era nastała, bo do dobrego bar- 
rdzo — bardzo jeszcze daleko — już nie 
tylko na gruncie — ale nawet na papierze 
w ustawach. (Brawa).

JE. Namiestnik Leon hr. P in iń sk i Pro
szę o głos.

M arszałek. JE. p. namiestnik ma głos.

JE Namiestnik Leon br. P in iń sk i. 
Wobec tego, że rozprawa ogólna nad tym 
przedmiotem znaczniejsze przybrała rozmiary, 
uważam za potrzebne także głos zabrać 
i kilka uwag od siebie dodać. Ustawa dzi
siejsza jest tak wielkiego znaczenia dla kraju, 
że istotnie podzielam pod tym względem za
patrywania ks. Stojałowskiego, chociaż w in
nych kwestyach rzadko się z niem zgadzam 
(wesołość), iż w tym wypadku dyskusya jest 
rzeczywiście potrzebna. Nie chcąc przeceniać 
ani konsekwencyj, do jakich ta ustawa do
prowadzi, ani owoców, które z niej wypłyną, 
mam. przecież bardzo silne przekonanie, że 
ustawa ta jest dla kraju korzystna i odpo
wiada życzeniom kraju o tyle, że bardzo wa
żne postulaty kraju, wypowiadane niejedno
krotnie, zostają przez nią przeprowadzone. 
Mam wreszcie przekonanie, że przeprowadzenie 
ustawy będzie tego rodzaju, iż jeżeli może 
nie zaspokoi najśmielszych oczekiwań, to przy
najmniej nie doprowadzi do tak pesymisty
cznych rezultatów, jakich obawia się ostatni 
mówca.

Że ustawa odpowiada istotnie życzeniom 
kraju, o tem przekonać się Panowie możecie, 
czytając sprawozdanie p. sprawozdawcy, który 
z wielką dokładnością podaje całą historyę 
regulacyi rzek u nas, wskazuje, czego kraj 
pod tym względem się domagał i co ma 
uzyskać. Jak Panowie wiecie, z wyjątkiem 
tych rzek, które nie zostają całkiem w zwią
zku z kanałami t. j. Czeremoszów i Prutu, 
reszta regulacya objąć ma rzeki, których ure
gulowania sobie oddawna życzono. Oprócz 
tego włączono jeszcze do programu dwie 
rzeki, Tanew i Wiar, których regulacya w o- 
góle stosunków nie wiele będzie kosztować. Że 
to jeszcze nie zadowalnia w pełni, to bardzo poj
muję. Nie są bowiem ustawą objęte niektóre 
dopływy, istotnie bardzo niebezpieczne, w szcze
gólności dopływy Wisłoki, jak n. p. Jasiołka 
i Ropa, a których regulacya byłaby także 
niezawodnie pożądana. Ale trzeba pamiętać 
o tem, że przecież ten plan regulacyjny to 
nie początek i koniec, to nie alfa i omega

całej regulacyi rzek w kraju, lecz że op 
tego będą mogły i będą musiały być P1 , 
siębrane pewne czynności regulacyjne j.a- 
stawie osobnych układów z rządem- 
żuje na to także ostatni reskrypt p- Pr L 
denta ministrów dra Koerbera, a nie na 
wątpić, żc pod tym względem rokowania »r J 
z rządem również do pożądanego doprow a 
rezultatu. ^

Teraz jest bardzo ważna kwestya: J 
przeprowadzenie tej regulacyi będzie wyg^ 
dać ? Czy istotnie nie narażamy się na  ̂
że regulacya przeprowadzona będzie w sp°s . 
taki, że ci, dla których się w pierwsz) 
rzędzie rzeki reguluje, t. j. ci, którzy 0 
temi rzekami mieszkają, będą mieli P0''? J  
do jakichkolwiek żalów i utyskiwań ? że o 
tak bywa, o tem ja wiem najlepiej, bo ba 
dzo często przychodzą do mnie deputat 
z rozmaitych okolic, i podnoszą naj rozmaić 
braki regulacyi rzek. Mnie oczywiście tru°° 
na te skargi poradzić, bo na regulacyi °s 
biście mniej się jeszcze od tych panów 
miem, ale regulacye te były przecież Pr* _ 
prowadzone podług pewnych planów dok**' 
dnie przestudyowanych.

Więc pod tym względem przyznaję, ^  
niekiedy się błądzi, a błądzi się w rozmai' 
tych kierunkach, więc albo przez to, że spi1*' 
wa trwa czasami zbyt długo, a niekiedy nioze 
i przez to, źe rozpoczęto znowuż zanadt® 
szybko regulować w pewnem miejscu, D*e 
zbadawszy całkiem gruntownie całego bieg0 
i charakteru danej rzeki.

Tych dwóch rzeczy według mnie trzeb* 
będzie przedewszystkiem unikać i z pewnO' 
ścią ze swojej strony dołożę wszelkich starań 
i będę usilnie do tego dążyć, aby ci który01 
to będzie oddane t. j. wszystkie siły teclm1' 
czne — obecne i przyszłe — przy tyc° 
przyszłych regulacyach unikały o ile możność1 
najstaranniej wszystkich błędów, które się 
dawniej wydarzały.

Natomiast musi się podnieść z naciskiem 
że wiele zarzutów, które w dyskusyi podno- 
szono przeciw dzisiejszej regulacyi, jest ^ 
znacznej części nieusprawiedliwionych a prze' 
dewszystkiem stanowczo odeprzeć muszę za' 
rzut podniesiony przez ks. Stojałowskiego 
że gdzie są roboty rządowe, tam się prakty 
kuje nadużycia. Padł tu nawet wyraz „zło' 
dziejstwo“, nie wiem kto to praktykuje, ale 
że tego niepraktykują urzędnicy państwowi 
i że tego nie popierają i nie tolerują, o tem 
jestem najmocniej przekonany.

Przed tem muszę wziąć stanowczo ^ 
obronę urzędników, którzy z pewnością dążą 
do tego, ażeby postępowano w tych razach 
z największą sumiennością i dokładnością-
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jednakże o to, czyregulacye rzek 
r|iektór?,, t}°. takich rezultatów, jakich się

orzy spodziewają.
bardzo by?1 względem słyszeliśmy jedno 
shf7r, Pianistyczne, drugie bardzo optymi- 
Jlzne zdanie.

tu ,, daJe mi się, że jak we wszystkiem tak 
P^wda leży po środku.

dnie i, e®u.^acya rzek w ogólności niezawo
d n i e .  bardzo znaczne korzyści, ale 
ieszc?panl S1§i że tu i ówdzie będzie niejedna 
njg bardzo ważna trudność do pokona-

to .Przedewszystkiem zwracam uwagę na 
Uaj Ze Kamy na razie istotnie o wiele za 
fc snrPerSOnalu * ,dlateg° jestem wdzięczny 
?°liicvaW0ZClawĉ  * komisyi, że uchwaliła re- 

y? wyrażającą kanieczność wzmocnienia 
regul XG- personalu> który ma działać przy

niei Precz tego dążeniem mojem najusil- 
i /  zem będzie, aby ten personal był dobry 

Matecznie doświadczony i wykształcony.
co a Dalej wy°brażam sobie, że każda rzeka 
kład - ebarakteru jej i natury musi być do
daj • 1 Rrerdownie zbadana i że nie bę- 
gIfipo robić tych regulacyj niejako na

dokł ? 0d by™ wzRl§dem z pewnością bardzo 
sie studya będziemy robili i będziemy 
a ^ a r a l i  przeprowadzić, co tylko będzie

W ri ^ ° ,do kwesty i współdziałania rozmaitych 
nin i ^bóre jest przewidziane w tej ustawie to 
tvn ?by ono istotnie doprowadzić do pe- 
^ ych niebezpieczeńst, gdyby wpływy tych 
Hi k wzajemnie sobie przeszkadzały i gdyby 

e było między nimi harmonii.
u . Otóż z góry mogę powiedzieć, że jak 

JUsilniejszem staraniem mojem i Namie- 
Oietwa będzie dążyć do tego, aby pano- 

dn Jak najzuPełniejsza harmonia i dążenie 
wspólnego celu między urzędnikami Na- 

^•ostnictwa a urzędnikami Wydziału krajo- 
ego, którzy działać będą wspólnie przy re 

sulacyi.
st ? A meJ strony dołożę także wszelkich 

arań, aby mieszane komisye funkcyonowały 
,2ybko i energicznie. Wreszcie co się tyczy 
^legatów ministerstwa, to zapewne, że cza- 

zalegają sprawy i w Namiestnictwie i 
, Ministerstwach, ale bądźcie Panowie prze- 
onani, że ci delegaci nie przyjadą przecież 

aa to aby przeszkadzać, tylko że i w ich in
gresie będzie, aby regulacya odniosła jak 
aaJlepsze rezultaty. Mam przekonanie, że nie 
Kożna tak pesymistycznie zapatrywać się jak 
0 p. Męciński czyni, że dyabeł nie jest taki 

czarny jak go tu wymalowano.
Rezultat jest taki: ustawa odpowiada

według mnie w znacznej części, co do naj
główniejszych punktów objawionym poprzednio 
życzeniom kraju, a jeżeli regulacya nie bę
dzie — a mam nadzieję że nie będzie — że 
tak powiem sfuszerowaną, to przyniesie zna
czne korzyści i owoce.

Że regulacye rządowe nie są tak złe, 
to pozwolę sobie na dowód powołać się na 
regulacye dotąd przez Rząd przeprowadzone 
Wisły i dolnego biegu Dunajca, które bardzo 
pomyślne dały rezultaty, koszta konserwacyi 
robót są stosunkowo całkiem nieznaczne.

Jeśli p. Męciński chce się poinformować 
pod tym względem, mogę służyć mu potrzeb
nymi datami tyczącemi się tej sprawy.

Ale z drugiej strony nie wyobrażamy 
sobie, żeby regulacya i kanały zbawiły cały 
świat. Nie, może nawet nie zbawi nas raz na 
zawsze od wszelkich powodzi i będzie trzeba 
uzupełniać regulacye jeszcze innemi rzeczami 
i dlatego chcę zwrócić uwagę Wys. Izby na 
zadania, które mamy na innem polu.  ̂Coraz 
mniej jest niestety u nas lasów w górach i 
na stokach gór a w tem leży ogromne nie- 
bezpieczeństo, które grozi krajowi.

Obawiam się że niejedna dobrze prze
prowadzona regulacya ogromnie ucierpi, jeżeli 
nagle będzie przychodzić woda z gór nie po
wstrzymana żadną wegetacyą. Tu na tem polu 
co do utrzymania lasów w górach i podgór
skich okolicach oraz zalesiania stoków gór 
pozostaje Wys. Izbie jeszcze dużo do zrobie
nia i mam przekonanie, że ta akcya razem 
z regulacyą rzek powinna być przeprowa
dzoną. Będzie to wymagało znacznych ofiar, 
ale w związku z regulacyą rzek przyczyni 
sią do podniesienia ekonomicznego kraju.

Wszystko razem wziąwszy upraszam 
Wys. Izbę, aby tę ustawę przyjęła bez zmia
ny tak jak jest, a mam przekonanie że przez 
przyjęcie jej rzeczywiście postęp bardzo zna
czny na tem polu osiągniemy i przyniesiemy 
realne korzyści krajowi i społeczeństwu.

(Brawa).
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę zam

knięcie dyskusyi.
Poseł ks. Stojałow ski. Proszę o

głos.
J. E. poseł A braham ow icz. Proszę 

o głos.
P. Wojciech hr. D zieduszycki. Proszę 

o głos.
M arszałek. Jest wniosek zamknięcia 

dyskusyi. Kto się z nim zgadza zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Dysku - 
sya jest zamknięta.

Czy p. ks. Stojałowski będzie przema
wiał za czy przeciw wniosKowi komisyi.
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P. S to ja łow sk i. Przeciw.
Marszałek. Czy JE. p. Abrahamowicz 

przemawiać będzie za, czy przeciw wnioskom 
komisyi.

J. E. poseł Abrahamowicz. Za wnio
skami.

Marszałek. A p. Wojciech Dziedu
szycki.

P. Wojciech hr. D zieduszycki. Za 
wnioskami.

M arszałek . W takim razie proszę dwu 
ostatnich Panów zapisanych do głosu o po
rozumienie się co do wyznaczenia generalnego 
mówcy.

(Po chwili).
Proszę zatem Panów uwiadomić mnie 

kto został wybrany generalnym mówcą.
J. E p. Abrahamowicz. Ja.
Marszałek. W takim razie zapisani są 

do głosu najpierw p. ks. Stojałowski przeciw 
zaś JE. p. Abrahamowicz za wnioskami ko
misyi. Przemówienia te jednak odroczę do 
następnego posiedzenia, gdyż zamierzam przy- 
stąpiś do zamknięcia posiedzenia.

Przedtem jeszcze udzielę głosu p. Bar- 
wińskiemu, który zapisał się dawniej do gło
su, celem wystosowania zapytania do prze
wodniczącego komisyi szkolnej.

Głos ma p. Barwiński.
P. B arw iński. Wysoka Pałatol Komi

sya szkilna wybrana czerez Wysoku Pałatu 
ukonstytuowała sia duia 17. z. m. a śliduju- 
czoho dnia t. j. 18. czerwnia buło moje wne- 
senje o zasnowaniu gimnazyji z ruskim jazy
kom wykładowym w Stanisławowi postawłe- 
ne na poriadku dennym a 20. czerwnia 
wybrano subkomitet kotryj maw sią narady- 
ty nad tuju sprawoju. Subkomitet toj ukon
stytuował sia 21. czerwnia i try razy buw 
skłykowanyj, odnak do toho czasu ne mih sia 
zibraty w komplet., chot’ składaje sia łysz z 
5 człeniw chot’ duże łehko można jeho buło 
skłykaty pidczas zasidania sojmowoho jak to 
sia praktykuje neraz z czysłennijszymy kor- 
poracyamy i ciłymy klubamy i komisjamy.

Czy to je to elektryczne postupowanie 
o kotrim „Dziennik polski11 pysaw, ja ne zna- 
ju. Dlatoho ja pozwalaju sobi prosyty 
ty, prezesa komisyi szkilnoj JE. p. kniazia 
Czartoryskoho, szczoby zwoływ nam pojasny- 
ty szczo dumaje zroby ty szczoby toj subko
mitet zibraw sia do riszenia w sij sprawi i 
szczoby predłożyw swoju hadku komisyi 
szkilnoj szczoby taja sprawa mohła buty w 
tij sesyi jeszcze połahodżena.

JE. p. ks. Czartoryski. Proszę o głos.
Marszałek. JE. p. Czartoryski ma głos.
J. E. p. ks. Czartoryski: Skoro tylko 

wniosek p. Barwiuskiego został wniesiony do 
Sejmu, ja w najkrótszym czasie zwołałem

komisyę szkolną, przeprowadziliśmy dyi,UJ^  
ogólną i wybraliśmy subkomitet dla przed 
wienia wniosków na komisyi. Co się d 
stało — nie potrzebuję wyjaśniać, bo p* P ■ 
wiński mnie już wyręczył i opowiedział dzj J 
tego subkomitetu. Zebrał się ten subkonn 
3 czy 4 razy, ale nie był w komplecie, 
jeszcze dzisiaj interpelowałem przewodniej 
cego tego subkomitetu i otrzymałem odp°ffl® 
że jutro się zbierze. Sądzę, że ja jako Pr 
wodziczący komisyi szknlnej wypełniłem 
mój obnwiązek, a nie jest moją winą, 
subkomitet ten dotąd nie był w 
przyjścia ze swym referatem.

Zresztą poczuwam się do .
wytłumaczenia poniekąd kolegów moich z su 
komitu, bo przy naszych teraźniejszych PrZ' 
spieszonych obradach rzeczywiście jest tru& 
nawet dla pojedynczych członków Sejmu 2 J 
mować się referatami swymi, kiedy 
takie posiedzenia jak n, p. dzisiejsze, s  . 
do właściwego porządku dziennego doszli®® 
popiero po trzech godzinach pracy, bo 2® 
bierają nam czas Panowie, którzy stawiaj 
rozmaite wnioski i zajmują nas uzasadnieni® . 
takich wniosków, o których mogę przypu®c 
z góry, że nawet przez komisyę nie mof̂  
być załatwione. Niech to wytłumaczy 
kolegów, którzy chcą pracować, a nie m°$ 
do tego dojść. (Brawa).

M arszsałek: Proszę o odczytanie in
terpelacyj i wniosków.

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki (czy W' 
lnterpelacya 

Do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisar2® 
rządowego.

W obec tego:
1) że w kraju naszym narażeni by* 

wają kontrybuenci wszystkich klas ludność 
szczególnie zaś lud wiejski na egzekucye 
podatków i opłat, o jakich ich poprzedni® 
nie powiadomiono — co gorsza, w ra2*® 
energicznych przedstawień obrotnego kom 
trybuenta, władze rzecz badają i pokazuje 
się, że wymiary bywają niekiedy zupełn|e 
bezpodstawnymi, co uzasadnia podejrzenie 
samowoli i nieładu administracyi podatkowi 
i rachunkowej.

2) że środki prawne przeciw wyinim 
rowi i zarządzeniom władz skarbowych 
przeważnie bezskuteczne, a to z przyczyn-
a) kontrybuenci, nie otrzymawszy poprze* 
dnio żadnego zawiadomienia od władzy, nie 
wiedzą z jakiego tytułu mają rekurować-
b) rekursy zalegają często całymi latami) 
a tymczasem rzekomą należytość urząd 
ściąga bezwzględnie, c) rekurs nie wstrzy
muje egzekucyi nawet wtedy, gdy jest oczy
wiście uzasadniony, bo władzy skarbowe I- 
instancyi nie mają upoważnienia wstrzymy
wać egzekucyi swoich własnych wymiarów
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sie nd f**’ êcz w każdym wypadku muszą 
ty wolywać do władzy krajowej, d) nawet 
kursn216 • P f^ W H e g o  rozstrzygnienia re- 
zapł ' Je2eli należytość została już przedtem 
cie C°?^’ ^  wyegzekwowaną, to wydoby- 
lienT Pieniędzy potiąga za sobą
tyiek -ane trU( n̂ości i koszta, olbrzymia 
ski szo®ć społeczeństwa, zwłaszcza lud wiej- 
pi„.w Galieyi z powodu nieznajomości prze- 
tyj i w słusznej obawie niestosunkowo 
^  k'ch kosztów postępowania rekursowego 

b!e może rekurować.

8p 3) źe postępowanie ekzekucyjne w 
H a  bWaCk podatkowych w Galicyi wygląda 
ty bezwzględną samowolę organów skarbo- 

ych a w szczególności: a) egzekutorowie 
J *  ustawie grabią bardzo często egzeku- 

111 rzeczy niezbędne w gospodarstmie d >  
Wem i zarobkowem, b) egzekucye prze

j d ą  się nieraz nawet wtedy, gdy nale 
y ość już została zapłaconą, jeżeli tylko 
ntrybuentowi kwit zaginął, władza podat- 
Wa bowiem nie poczuwa się do obowią- 
P zbadania sprawy w swoich księgach, 
brew elementarnym zasadom sprawiedli- 

i °ści — jeżeli wierzyciel prywatny egze
kwuje dług już raz zapłacony, to podlega 
arom kryminalnym za oszustwo, jeżeli zaś 
zYnią to samo organa podatkowe, to nie 

Pomagają na to żadne środki prawne c) je- 
eu należytość nie zostanie w terminie ui- 
sczona, to władze oprócz odsetek zwłoki 
odają do niej zaraz i opłaty egzekucyjne, 

Chociażby egzekucyi wcale nie wdrażano. 
7zięki temu skarb państwa robi na załegło 
sciach dobry interes. Na r. 1894 prelimino
wał rząd dochód z egzekutnego na 1,520.000 

z czego na Galicyę wypadało 652.000 K. 
a ńa inne kraje 868.000. Odtąd ciągle ro
śnie cyfra dla Galicyi mimo ulg. przyznawa
nych opodatkowanym przez ministerstwo. 
r*a r. 1901 preliminował rząd dochód z egze
kutnego na 1,821.000 z czego wypada na 
Galicyę 1,050.000, a na resztę krajów 
'71.000. W Galicyi wzrosły zatem koszta 
egzekucyjne o 400-000 a natomiast dla in
nych krajów spadły o 100.000. Tak olbrzymi 
Wzrost należytości egzekucyjnych w Galicyi 
Jest również dowodem fiskalizmu w kraju— 
d) jeżeli na dłużniku nie można znaleść po
krycia należytości, to egzekutorowie doko
nywają często na innej osobie egzekucyi, 
nie zważając ani na jej protesty, ani nawet 
na dowody i w takim wypadku władze skar
bowe nie zwracają pieniędzy, lecz każą się 
°wym kontrybuentom z sobą procesować.

4) że nawet w razie przychylnego za
łatwienia rekursu władze podatkowe samo
wolnie zachowywać zwykły pobrane kwoty 
na rachunek przyszłej należytości kontrybu-

enta, co sprzeciwia się ustawom, a nadto 
nie przyznają kontrybuentowi odsetek od 
sum niesłusznie pobranych, chociaż na swo
ją  rzecz tym samym osobom od innych na
leżytości rachują ściśle odsetki zwłoki i opła
ty egzekucyjne. — Jeżeli wyjątkowo zgodzą 
się władze podatkowe na zwrot kwoty odpi
sanej przez wyższą instancyę, to wówczas 
domagają się od kontrybuenta formalności, 
nieraz niemożliwych do wypełnienia n. p. 
wykazania się, że strona nigdzie nie zalega 
z żadną należytością państwową, przedsta
wienia oryginalnego kwitu na zapłaconą 
kwotę należytość, którego po upływie wielu 
lat odszukać zwykle niepodobna i t. p.

5) że władze podatkowe mają dość 
czasu na przypisywanie i egzekwowanie 
opłat i podatków, chociażby się nawet pra
wnie nie należały, ale całymi latami często 
czekać trzeba na odpisy podatkowe z powo
du klęsk elementarnych, z powodu próżno- 
stania mieszkań, na przyznanie nowym do
mom wolności podatkowej i t. d.

6) źe władze skarbowe w sposób, uwła
czający intencyi ustaw wprost drażniący kon- 
trybuentów nadużywają nieraz instytucyi t. zw. 
mężów zaufania dostarczających informacyj 
o stosunkach majątkowych i zarobkowych 
kontrybuentów, zamiast bowiem na takich 
mężów powoływać ludzi, zasługujących na 
zaufanie publiczne, powołują na nich władze 
skarbowe częstokroć osoby, zupełnie do tego 
się nie nadające.

7) że rachunkowość podatkowa jest 
widocznie prowadzona wadliwie, tak,  ̂ że 
władze podatkowe zwykle nie są w możno
ści podać dokładnie, czy pewien kontrybuent 
winien co podatku skarbowi i ile, wskutek 
czego ani sam opodatkowany nie może się 
dokładnie dowiedzieć, ile jego powinności 
wynoszą, i czy im zadość uczynił ani inne 
osoby, interesowane n. p. nabywcy gruntów 
lub domów nie mogą otrzymać co do tego 
autentycznych informacyj i narażeni są na 
niepowetowane szkody, jeżeli dopiero po na
byciu przedmiotu i po wypłacie ceny kupna 
pojawią się rozmaite zaległości, za które nie
ruchomość odpowiada.

8) źe najbardziej wadliwymi w prakty
ce skarbowej Galicyjskiej są z pomiędzy po
datków i podatek domowo-czynszowy i no
wy podatek osobisto-dochodowy.

a) Podatek domowy ściągają władze 
bezwzględnie nawet wówczas, gdy domowi 
przysługują wolne lata i gdy władza ma o em 
wiadomość urzędową. Władza wdraża egze 
kucyę nietylko podatków aut°nomicznyc 
takich domów, ale często i P° , J? ^ 
stwowych, a to tylko dla tego, źe zwleka

53
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z załatwieniem prośby właściciela o wolne 
lata. W szacowaniu domów czynszowych pa
nuje nierównomierność, czynsze podnosi czę
sto władza ponad faktyczną ich wysokość 
a słuszne potrącenia z czynszów na rachu
nek najmujących nie są przez władze w na
leżytej mierze uwzględniane.

b) Podatek dochodowy osobisty uczy
niono w naszym kraju podatkiem szacunko
wym i dowolnym, albowiem władze poda
tkowe i drzewodniczący Komisyi podatko
wych często nie uznają i nie przestrzegają 
wyraźnych postanowień ustawy, że fasya 
może być zmieniona tylko na podstawie 
stwierdzonych wyższych dochodów luj? udo
wodnionej wyższej stopy życiowej, lecz sza
cują dowolnie dochody kontrybuentów. 
Protokoły Komisyi szacunkowych wbrew 
ustawie nie podają ani dyskusyi ani sto
sunku głosów i powodów, orzeczenia nie 
podają tych powodów ani nakazy płat
nicze tak, że kontrybuent jest wprost bez
bronny, oddany na łaskę i niełaskę komisyi 
nie wie bowiem, jakie zarzuty i motywa ko
misyi ma w swoim rekursie odeprzeć. Fi
skalizm widać i w tem, że wbrew ustawie 
nie podaje się często kontrybuentowi, powo
dów, dla których jego fasya uznaną została 
za wątpliwą. Przewodniczący często tego są 
przekonania, że bez pytań nie można fasyi 
zmieniać, piszą więc jakiekolwiek stereoty
powe pytania do wszystkich i zdaje im się, 
że po postawieniu pytań mają już wolne 
ręce do szacowania. W takich stosunkach 
nie można się dziwić, źe wśród kotrybuentów 
nie może się rozkrzewiać tzw. moralność 
podatkowa i że niskie fasye uważane są 
przez niektórych za jedną asekuracyę prze
ciw krzywdzącym wymiarom podatku, a to 
tem więcej, że wbrew duchowi ustawy ko- 
misye podatkowe zwykle nie chcą przysłuchi
wać kontrybuentów, lubo się oni tego do
magają.

9) -że władze podatkowe wyszukują 
nieraz w kontraktach punkty uboczne, two
rząc z nich sztucznie nowe, odrębne inte
resy prawne, że szacują nieruchomości zbyt 
wysoko, aby tylko podnieść wysokość nale
żytości prawnych i taks spadkowych, a egze- 
kucyę tych należytości prowadzą często 
przeciw kilku naraz kontrybuentom, przez 
kilka urzędów podatkowych, nieraz po kilka 
razy.

Wobec tego dalej, że zarzuty z powodu 
powyższych nieprawidłowości dające sięsłyszeć 
nie sporadycznie tu i ówdzie, lecz powszech
nie w całym kraju i od dłuższego już sze
regu lat.

Podpisani zapytują Wysoki Rząd:
Czy o powyższych nieprawidłowościach

dotkliwych dla ludności całego kraju W 
wiadomość i czy zechce wydać jak najene 
giczniejsze zarządzenia, aby te wiadomos 
praktyki skarbowej jak najrychlej i stanowcz 
zostały usunięte.

Interpelant: 
Klemens Dzieduszyc • 

Czartoryski, Cieński, Theodorowicz, GórK ' 
Z. Jaworski, Kozłowski, St. Wybranowsk1, 
Wiśniewski, Rayski, Maryewski, Merunowicz 
Jugendfein, Małachowski, Jabłoński, Berna' 
dzikowski, Kramarczyk, Średniawski, Szwe > 
Krempa, Siemiginowski, Krzysztofowie^ 
Jan Szeptycki, Osuchowski, Hamorak, Oku 
niewski, Nowakowski, Ostapczuk, Michalak*’ 
Urbański, Sawczak, Tyszkowski, Vivien, W®' 
dysław Gniewosz, Zagórski, Klemensiewicz 
Bojko, Wójcik, Data, Słotwiński, Sozańskj- 
Sala, Wachnianin, Barwiński, Kulczycka 
Żardecki, Jahl, Trzecieski, Witosławski, ^*n”

niczuk, Stanisław Niezabitowski.
Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta):

Wniosek.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Wzywa się c. k. Rząd, aby zba

dał, na jakiej podstawie przy rozdziale człon
ków Rady powiatowej w Białej, ujęto 3 człon
ków grupie gmin wiejskich i tyleż członków 
obszarom dworskim — a pomnożono członków 
przemysłowców miasta Białej.

2. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby zbadał 
jeszcze raz wybory do Rady powiatowej 
w Białej, a w szczególności, czy i jak rozstrzy
gnięto rekurs gminy Babice przeciw wybo
rom wniesiony?

3- Wzywa się c. k. Rząd, aby wyboru 
marszałka i wicemarszałka nie przedstawiał 
do sankcyi nie zbadawszy byłego spraw pro
cesu prowadzonego przez dr. Łazarskiego prze
ciw gminie Zeleśni — i nie zbadawszy, o 
ile dr. Lucas zna język polski i jest w mo
żności załatwiać sprawy powiatu w krajowym 
urzędowym języku.

Lwów, 1. lipca 1901.

Wnioskodawca:
Ks. Stojałowski w. r.

Hamorak, Niebyłowiec, Winniczuk, Ostapczuk, 
Bernadzikowski, Średniawski, Nowakowski, 
Wachnianin, Oleśnicki, Styła, Data, Szwed, 

Barwiński, Wójcik, Żardecki.

Wniosek.

Sejm wzywa c. k. R ząd:

aby przedłożony w maju b. r. projekt 
ustawv pensyjnej dla urzędników prywa-
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tnn? .zra*enił, opierając go na krajowych au- 
t0®omicznych związkach;
za 1 %  przygotował i przedstawił sposób 
rZy ,Wnienia członkom istniejących Towa
rom W Pen.syjnych a w szczególności człon- 
Pom ^ ^ey jsk iego  Towarzystwa wzajemnej 
już °Ĉ  urz?dników prywatnych" nabytych 
j,Wj^Pr,avv przy tworzeniu projektowanych

Lwów, dnia l .  lipca 1901.

Wnioskodawca:
Andrzej Potocki w. r. 

ri, Hupka, Z. Tarnowski, J. Mi- 
w- —i, Romanowicz, Schnell, Klemensie- 
j  Gorayski, Vivien, Stadnicki, Scipio, St.

ZeJowicz, W. Kraiński, Sękowski. Trze- 
cieski.

^ M arszałek. Interpelacye te udzielę p.
opusarzowi rządowemu a pierwsze czytanie 
kiosków umieszczę na porządku dziennym 
trzejszego posiedzenia.

k  Następne posiedzenie odbędzie się ju-
°i we czwartek, o godz. 10 przedpołudniem 
Następującym porządkiem dziennym: (czyta) 

. 1- Pierwsze czytanie wniosku posła
bdrzeja Potockiego o zmianę projektu u- 
avvy pensyjnej dla urzędników prywatnych, 

o, 2. Pierwsze czytanie wniosku posła
tojałowskiego w sprawie wyborów do Rady 

P°wiatowej w Białej.
3. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

® udzieleniu gminie m. N. Sącza koncesyi
0 pocierania opłat kopytkowych.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
4. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

J  Przedmiocie rozciągnięcia §. 43. ustawy 
drogowej z 5. lipca 1897 Nr. 43. Dz. u. kr. 
®a. gminy Lipniki i Oświęcim w pow. Bial-

Sprawozdawca poseł Chamiec.
5. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozda- 

diem Komisyi wodnej z przedłożenia rządo
wego w sprawie regulacyi rzek.

Sprawozdawca poseł Kozłowski.
6. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

2 przedłożenia Wydziału kraj. w przedmiocie 
zmiany niektórych postanowień ustawy kraj. 
2 4. lipca 1899, Nr. 93 Dz. u. kr. o poborze 
krajowych opłat konsumcyjnych.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz.
7. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 

krajowego o zakładach naukowych rolniczych 
gorzelni i folwarku w Dublanach, i o krajo
wej stacyi botaniczno-rolniczej we Lwowie.

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz.
8. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 

krajowego 2 przedłożenia Wydziału krajo

wego z czynności odnoszących się do ho
dowli bydła w r. 1900.

Sprawozdawca poseł Schnell.
9. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej o administracyi krajowych funduszów 
pożyczkowych na budowę koszar dla wojska 
za czas od 1. grudnia 1899 do 31. grudnia 
1900.

Sprawozdawca poseł Dworski.
10. Sprawozdanie Komisyi szkolnej w 

sprawie utworzenia we Lwowie Zakładu 
dla kształcenia kandydatów na nauczycieli 
religii mojżeszowej w szkołach ludowych.

Sprawozdawca poseł Rayski.
11. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 

krajowego z przedłożenia Wydziału krajo
wego o czynnościach nauczycieli wędrownych
w r. 1900. .

Sprawozdawca poseł Vivien.
12. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z przedłożenia Wydziału krajowego w spra
wie nadania szpitalowi w Krośnie charakteru 
szpitala powszechnego i publicznego. ^

Sprawozdawca poseł Jabłoński.
13. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej z 

petycyi p. Maryi Sanojca o przyjęcie na fun
dusz krajowy kosztów leczenia jej męża, 
prof. Sanojca w Zakładzie kulparkowskim.

Sprawozdawca poseł Jabłoński.
14. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 

krajowego o wniosku posła Sękowskiego w 
przedmiocie uregulowania handlu nawozami 
sztucznemi.

Sprawozdawca poseł Hupka.
15. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie wcielenia gminy Załubincze 
pow. Nowosądeckiego do gminy miasta No- 
wosądeckiego do gminy miasta Nowego

Sącza. Sprawozdawca poseł Jabłoński.

16. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 
z petycyi gminy Zakopane o gwarancyę kra
ju za pożyczkę 400.000 koron zaciągnąć się 
mającą na urządzenie wodociągów i oświe
tlenia elektrycznego.

Sprawozdawca poseł Skałkowski.
17. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

z petycyi Wydziału powiat, w Bohorodcza- 
nach o podwyższenie subwencyi na budowę 
drogi z Chlebówki do Sołotwiny z 50°/« 
na 80%- , .

Sprawozdawca poseł Urbański.
18. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej w przedmiocie przymusowego ubezpie
czenia budynków od ognia.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
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19. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej w 
przedmiocie zmiany §. 11. i 15. ustawy kra
jowej z r. 1897 urządzającej prawne stosunki 
szpitali powszechnych i publicznych.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
20. Sprawozdanie Komisyi drogowej z 

petycyi Wydziału powiat, w Bohorodczanach 
o udzieleniu subwencyi na budowę dróg 
gminnych.

Sprawozdawca poseł Urbański.
21. Sprawozdanie Komisyi przemysło

wej z petycyi gminy Wielowieś pow. Tarno
brzeskiego o założeniu w tej gminie szkoły 
zawodowej dla nauki koszykarstwa.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
22. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 

z petycyi Reprezentacyi gminy m. Rohatyna 
o przyjście z pomocą miejscowym kuśnierzom 
sukiennikom.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z pe

tycyi gminy m. Mielca o zaprowadzeniu 
tamże eraryalnego urzędu pocztowego i tele
graficznego.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
24. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z 

petycyi Michała Kowalisko i innych mie
szkańców gminy Bolestraszyce przeciw za
ciągnięciu pożyczki 160.000 K. na zakupno 
300 morgów pola.

Sprawozdawca poseł Iiamorak.
25. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Biotra Stupnickiego i innych w 
sprawie budowy gmachu dla ck. Sądu powia
towego w Bóbrce.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
26. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej

z petycyi Pauliny Tyrała, b. posługaczki
szpitala św. Łazarza w Krakowie o udziele
nie stałego zaopatrzenia.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
27. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi p. Adolfa Rottera, aplikanta szpi
tala św. Łazarza w Krakowie o podwyższenie 
płacy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
28. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej

z petycyi Karola Engelmana, b. pisarza eta
towego przy kraj. szpitalu św. Łazaiza 
w Krakowie o udzielenie odprawy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
29. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej

z petycyi Wydz. pow. w Turce o pomnoże
nie personalu ewidencyjnego.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
30. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej

z petycyi 10 mieszkańców miejscowości Beszcz 
ad Dąbie o zapomogę na koszta przeniesie
nia budynków za wał na Wiśle.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.

31. Sprawozdanie Komisyi Pe^ ĉ iaf. 
z petycyi gminy Bukowina w pow. Nowo _ 
skim o zapomogę na uzupełnię funduszu P 
trzebnego na uposażenie samoistnego uu 
pasterza.

Sprawozdawca poseł J u g e n d f e ® -

32. Sprawozdanie Komisyi drog®^ 
z petycyi Raprezentacyi powiatowej w.. «j 
nobrzegu o objęcie przez kraj komunika J 
przewozowej na Wiśle i Sanie.

Sprawozdawca poseł St. J ę d r z e j o w i e 2-

33. Sprawozdanie Komisyi drogo^ 
z petycyi Rady powiatowej w Rzeszowie 
przyznanie subwencyi na budowę drogi g®1 
nej I. klasy Łańcut-Nowawieś zaczerska-

Sprawozdawca poseł St. Jędzejowic2-
34. Sprawozdanie Komisyi drogo*®! 

z petycyi Jędrzeja Dadaka i innych o zwr 
nadpłaconych podatków gruntowych za gr° • 
ta, wzięte pod budowę drogi strategie20 
Przeworsk-Sieniawa.
Sprawozdawca posełWitold Niezabitowski.

35. Sprawozdanie Komisyi sanitar°eJ 
z petycyi trzech magistrów farmacyi po®0' 
cników w aptekach szpitali krajowych.

Sprawozdawca poseł Jakliński-
36. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 

z petycyi m. Leżajska o zezwolenie od opł®' 
cania nadobowiązkowej prestacyi szkolnej o0 
funduszu szkolnego kraj.

Sprawozdawca poseł Kramarczyk.
37. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

o prośbie Andrzeja Czerwonki i tow. o przj" 
znanie dyet podczas pełnienia w c. k. S4' 
dzie obwodowym w Rzeszowie obowiązków 
sędziów przysięgłych.

Sprawozdawca poseł Słotwióski.
38. Sprawozdanie Komisyi administra* 

cyjnej z petycyi Zwierzchności gminnej w J®‘ 
sienicy o zaliczenie miasteczka tego do miej' 
scowości, w których obowiązuje ustawa gminna 
z 3. lipca 1896.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
39. Sprawozdanie Komisyi administra- 

cyjnej z petycyi Zwierzchności gminfiej 
w Żmigrodzie o zaliczenie tego miasteczka 
do miejscowości, w których obowiązuje usta
wa gminna z 3. lipca 1896.

Sprawozdawea poseł Trzecieshi.
40. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi m. Sniatyna o odstąpienie starego 
budynku szpitalnego na urządzenie przytnli* 
ska dla ubogich i nieuleczalnie chorych.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
41. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
Lwowskiego w sprawie kliniki psychiatry
cznej.

Sprwozdawca poseł Jakliński.
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42. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
JP®tycyi gminy miasteczka Milówki i gmin 
Koiicznych o utworzenie posady lekarza 
Kr§gowego w Milówce.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
43. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

petycyi Franciszka Wernera emer. oficyała
zpitflla św. Lazaza w Krakowie o zastoso- 
anie do jego emerytury §. 11. statutu eme- 

rytalnego.
Sprawozdawca poseł Michalski.

44. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
? Petycyi ks. Benedykta Pysza zakonu Re- 
°rfflatów we Lwowie o veniam aetatis.

Sprawozdawca poseł Michalski.
45. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

w przedmiocie prośby kierowników szkół za
rodowych krajowych o prawo do pięciolecia 
1 zastosowania statutu emerytalnego z r. 1890

Sprawozdawca poseł Michalski.
46 Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z Petycyi Zwierzchności gminnej w Nagosza- 
Dach pow. Lwowskiego w sprawie przynale

żności Magdaleny z Klimkiewiczów Króżyń- 
skiej.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
47. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Michała Kondryna i innych gospo
darzy z Turzy wielkiej pow. Dolina, w spra
wie kupna gruntów rolnych i pastwisk z wy
jątkiem lasów kameralnych Turza wielka na
rzecz tej gminy.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
48. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi gminy Hoszów, pow. Dolina, w spra
wie wynagrodzenia szkód zrządzonych spła
wianiem drzewa z gór do tartaku parowego 
barona Poppera w Wygodzie.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
49. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi komitetu szpitala  ̂powszechnego 
w Bochni w sprawie budynków szpitalnych.

Sprawozdawca poseł Jakliński.

Posiedzenie zamykam. Konieć posiedze
nia o godz. 4 min. 35 popołudniu.





Sprawozdanie stenograficzne
25 rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  

posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 2. lipca 1901.

T R E Ś Ć :

pp. Niezabitowskiego Witolda, Dunajew
skiego, Jaworskiego Apol., Jakubowskiego 
1 Wodzickiego.

^nierpelacya pp. Lubomirskiego i Zaleskiego o 
posterunki węgierskiej żandarmeryi przy Mor- 
skiem Oku.

lnterpelacya p. Krempy w sprawie Komitetu 
Parafialnego Jaślanach.

lnterpelacya p. Bednarskiego w sprawie kole
jowej.

Interpelacye p. Krempy o nadużyciach starosty 
w Kolbuszowskiem.

lnterpelacya p. Oleśnickiego o regulacyi rzeki 
Świecy.

lnterpelacya p. Barwińskiego o budowie semina- 
ryów duchowych w Przemyślu i Stanisła
wowie.

lnterpelacya p. Oleśnickiego w sprawie wybo
rów Rady powiatowej w Złoczowie.

lnterpelacya p. Oleśnickiego w sprawie kon- 
skrypcyi w Rawie Ruskiej.

lnterpelacya p. Oleśnickiego o wydzierżawieniu 
polowania w gminie Rozwadów, pow. Zyda- 
czowskiego.

lnterpelacya p. Niebyłowca w sprawie wyborów 
Rady gminnej w Trembowli.

lnterpelacya p. Niebyłowca o rulecie na jar
markach.

lnterpelacya p. Nowakowskiego o Wydziale po
wiatowym w Dobromilu.

lnterpelacya p. Winniczuka o szkodach zrządzo
nych przez wojsko w pow. Stanisławowskim.

Wniosek p. Oleśnickiego w sprawie protestów 
przeciwko wyborom do Rad gminnych.

Spis petycyj.
Pierwsze czytanie wniosku posła Andrzeja Po

tockiego o zmianę projektu ustawy pensyjnej 
dla urzędników prywatnych.

Pierwsze czytanie wniosku posła Stojałowskiego 
w sprawie wyborów do Rady powiatowej 
w Białej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o udzieleniu 
gminie m. N. Sącza koncesyi do pobierania 
opłat kopytkowych.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio
cie rozciągnięcia §. 43. ustawy drogowej z 5. 
lipca 1897 Nr. 43. Dz. u. kr. na gminy Li
pniki i Oświęcim w pow. Bialskim.

Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem Komi
syi wodnej z przedłożenia rządowego w spra
wie regulacyi rzek. Głosy pp. Stojałowskiego, 
Abrahamowicza i sprawozdawcy Kozłowskie
go. Uchwalenie ustawy. Rozprawa nad rezo
lucyami. Głosy pp. Okuniewskiego, Krzyszto- 
fowicza, Kozłowskiego, Trzecieskiego, Jugend- 
feina, Gniewosza, Męcińskiego i ponownie 
sprawozdawcy Kozłowskiego. Uchwalenie re- 
zolucyj z poprawkami i dodatkami.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi bu
dżetowej z przedłożenia Wydziału kraj. w przed
miocie zmiany niektórych postanowień usta
wy kraj. z 4. lipca 1899, Nr. 93. Dz. u. kr.
o poborze krajowych opłat konsumcyjnycli.

Sprawozdanie i uchwała wnioskn Komisyi go
spodarstwa krajowego o zakładach naukowych
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relniczych. gorzelni i folwarku w Dublanach 
i o krajowej stacyi botaniczno-rolniczej we 
Lwowie.

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
z przedłożenia Wydziału krajowego z czynno
ści, odnoszących się do hodowli bydła w r. 
1900. Głosy pp. Andrzeja Potockiego, Styły, 
Stojałowskiego, Stadnickiego, Milana, Osta- 
pczuka, powtórnie Stojałowskiego, Sredniaw- 
skiego, Cieleckiego, Nowakowskiego, sprawo
zdawcy Sznella, ponownie A. Potockiego i Sta
dnickiego. Przyjście wniosku Komisyi.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi admi
nistracyjnej o administracyi krajowych fun
duszów pożyczkowych na budowę koszar dla 
wojska za czas od 1. grudnia 1899 do 31. 
grudnia 1900.

Wniosek p. Jordana o podwyższenie płacy człon
kom Wydziału krajowego.

Interpelacya p. Szweda o sądach rozjemczych.
Interpelacya p. Warzechy o spoczynku niedziel

nym.
Interpelacya p. Daty o przystanku kolejowym 

Siepietnica.
Wniosek p. Okuniewskiego o zniżenie cen bile

tów kolejowych dla posłów sejmowych.
Interpelacya p. Niebyłowca o utworzenie sądu 

w Wełdzirzu.
Interpelacya p. Barwińskiego o spekulacyach 

żydowskich na Huculszczyźnie.
Porządek dzienny 11. posiedzenia.

408 10. Posiedzenie z

Początek posiedzenia o godzinie 10-tej 
m in u t 30 p rzed  południem .

Przewodniczący J. E. Dr. Stanisław hr. 
Badcni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu Włodzimierz hr. 
Ł oś, c. k. Radca dworu.

Sekretarze: U rb a ń sk i, K ara tn ick I, 
N iezabitow ski i Andrzej hr. Potocki.

(Obecnych posłów 124).

M arszalek. Sejm w komplecie, posie
dzenie otwieram. Protokół ósmego posiedze- 
dzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, 
protokół dziewiątego posiedzenia złożony jest 
w biurze marszałkowskiem do przejrzenia.

Udzieliłem urlopu p. Niezabitowskiemu 
Witołdowi na dni 5. Posłowie JE. Duna
jewski, JE. Jaworski, rektor Jakubowski i 
poseł hr. Wodzicki proszą o urlop do końca 
sesyi z powodu słabości.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu?

(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozę[8g* 
zamknięta. Kto jest za udzieleniem tych _ 
lopów, zechće rękę podnieść. (Większość)- 
lopy są udzielone.

Komisya prawnicza wybrała zastęp „ 
przewodniczącego w miejsce ś. p. Weig® P 
Dra Wład. Czajkowskiego.

Proszę o odczytanie interpelacyi-
Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta)-

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana komisarza 

rządowego.
W  sprawie sporu granicznege PrZ¥ 

Morskiem Oku zgodziły się rządy austr- 
węg. na Sąd polubowny, który dotąd spra*J 
nierozstrzygnął.

Zasadą powszechnie przyjętą jest, że 
takiem stadyum sprawy żadna ze stro 
nie przedsiębierze żadnych kroków stano*' 
czych i żadnych zmian na spornem teryt®' 
ryum.

Tymczasem wbrew tej zasadzie do*®' 
dujemy się o nowem naruszeniu faktyczneg0 
stanu ze strony węgierskiej.

Oficer żandarmeryi węgierskiej przy: 
szedł do posterunku żandarmeryi galicyjskiej 
i tam oświadczył, że się w tych dniach p®® 
osłoną licznego oddziału żandarmeryi węgier
skiej rozpocznie budowa nowego posterunku 
dla żandarmeryi na spornem terytoryum M '  
teryały gromadzą, a część ich już zwieziono 
nad brzeg Morskiego Oka.

Wobec tego zapytują niżej podpisani:
1. Czy c. k. Rząd nie uważa za stoso

wne wpłynąć na przyspieszenie postępowań® 
Sądu polubownego?

2. Co Rząd zrobić zamierza, aby prze
szkodzić bezprawnemu naruszaniu stosunków 
posiadania i ochronić nasze Tatry przed tą 
nową napaścią, która mogłaby wywołać wo
bec poczucia u naszej ludności niesłychanej 
krzywdy i bezprawia — bardzo niepożądane 
i nieobliczone skutki.

Lwów, dnia 1. lipca 1901.
Interpelanci: 

Lubomirski w. r. Zaleski w. r.
Stadnicki w. r. 

Krzysztofowicz, Schnell, A. Jędzejowicz, Sta
rzyński, Wiktor, Czajkowski, Scipio, Gorayski, 
Jaworski, Zd. Skrzyński, Męcióski, Kozłowski, 

St. Niezabitowski.
Interpelacya 

posła Krempy i tow. do Jaśnie Wieimożnego 
Pana Komisarza Rządowego w sprawie zanie
chania wyboru komitetu parafiialnego przez

starostwo Mieleckie w Jaślanach.
Dla illustracyi, jak sobie postępuje Sta

rostwo przy wyborach komitetów parafialnych

dnia 2. lipca 1901.



Us/>°W*®c’e kieleckim, jak zamiast szanować 
w ałv’t  i do niej stosować się, depcze się ją 
^oczach ludu, a przez to niweczy wiarę lu- 
•ktr W.Prawoi • usuwa podstawę władzy, a 

ouniczością ośmiesza się i do oporu upra- 
la ludność, niechaj posłuży taki wypadek, 

j Jeszcze w roku 1898 na dzień 11. lip- 
I U lT ustawy z 16. kwietnia 1896 Dz.

^ r‘ ^  Starostwo mieleckie rozpisało 
I w t r̂zec^ członków komitetu parafialnego 

Jaślanach a także i Padwi.
I ur Wybory te nie osiągnęły skutku, gdyż 
I in t^ - Parafialny uie życzył sobie mieć w ko- 
I \y ec*e tych, których parafianie chcieli.
I Dr SzczeSÓły wchodzić nie będę, w jaki to 

dokujący sposób urząd parafialny sobie z 
Dywatelami postępował.

W niedługim czasie naznaczono pono- 
J 9  wybór w dniu 31. sierpnia 1898, a że

samych, co pierwszym razem, do komi- 
? 11 parafialnego wybrano, więc odesłano 
ta wyborcze do c. k. Starostwa i od owego 

?asu ani zatwierdzenia wybranych, ani roz- 
Hsania nowych wyborów parafia Jaślańska 
°czekać się nie może, a jedynie dla tego, 
e .ks. Sasak sobie tego nie życzy, aby rozu

mniejsi obywatele gospodarką parafialną kie- 
°Wali.

Wszelkie zabiegi, by Starostwo uszano- 
^ o  ustawę krajową, nie odnoszą skutku, bo 
k- Staroście tak się podoba. Komitet dawniej- 
%  bez wyboru czyli raczej wbrew wyboro- 

z r. 1898 urzęduje już około 12 lat, a 
a starostwo popiera to bezprawie.

A teraz wykazać należy, jaka tam jest 
'Vskutek tego gospodarka samowolna i pro
wadzona przez jedną osobę t. j. ks. Lasaka.

1. Wyrąbano w Jaślanach na gminnym 
Placu drzewa budulcowego, sosnowego i aka
cjowego na kwotę 40 zł. na wrzekomy cel 
budowy nowego kościoła, murować się mają
cego, czego ani komitet ani parafia sobie 
Ulę życzy, gdyż jest bardzo biedną, do któ- 
Fej nałeży zaledwie 3 gminy o bardzo małej 
*uduości.

2. Przy murowaniu plebanii urząd pa
rafialny poczynił różne koszta w kupowaniu 
zbytecznych materyałów, ponadto malowa- 
"raniem pokojów, narażając parafię na ogrom
ie  koszta, murarze wskutek niewypłaconych 
•na należytości zaskarżyli do sądu i 50 zł. 
samych kosztów wyżej na parafii wywalczyli, 
które to pieniądze zapłacić ma parafia.

3. Oprócz tych przykładów godne są 
Jo podniesienia, że oparkanienie cmentarza 
koło kościoła się wali, a żli ludzie zabierają 
Po kawałku, a zarząd parafii nie myśli, by 
zapobiedz temu uiszczeniu. Zaznaczyć należy, 
że samowolnie obecnie ks. Lasak bez poro

10. Posiedzenie z d

zumienia się z człokami parafii i bez komi
tetu parafialnego rozpoczyna zabiegi koło bu
dowy murowanego kościoła, wystawił już szo
py do palenia cegły, naraża siebie na różno
rodne nieprzyjemności, lubo parafianie Ja- 
ślańscy na zebraniu w dniu 28. kwietnia 
przeciw temu z bardzo ważnych powodów, 
jak załączony tu odpis uchwały pod 1. wska
zuje, zaprotestowali.

Wystarczy podnieść jak c. k. Staro
stwo w Mielcu dba o bezpieczeństwo osób, 
skoro po kilkurazowem doniesieniu że kapli
ca wysoka jak wieża, rudera od dawnych 
czasów nie używana, grozi zawaleniem i za
biciem ludzi idących do i z kościoła, którą 
ani nie nakazuje poprawić lub rozebrać i nic 
absolutnie nie zarządziło, a także, jak Sta
rostwo dba i stosuje się do ustaw pod wzglę
dem policyjno-zdrowotnym, skoro upomnienia 
włościan, aby cmentarz umarłych został o 
grodzony, gdzie w zupełności go nie ma, by 
bydło po pogrobowiskach nie chodziło, co 
jest obrazą religijną, dotychczas nic nie po
stanowiło.

Tak samo w parafii Padewskiej wybory 
komitetu parafialnego są w dniu 11. lipca 
1898 przeprowadzone, a dotychczas od wielu 
lat stary komitet gospodaruje i ani o zała
twieniu wyborów lub o ponownym wyborze 
nic nie słychać.

Wobec czego zapytujemy Jaśuie Wiel
możnego Pana Komisarza rządowego:

a) czy nie zechce pouczyć c. k. Staro
stwa w Mielcu o wykonaniu i poszanowaniu 
ustaw obowiązujących ?

b) czy zechce zarządzić, by wybory ko
mitetu parafiulnego w Jaślanach i Padwi jak 
najspieszniej zostały albo zatwierdzone po 
myśli wyniku wyborów z dnia 31. sierpnia 
1898,albo nonownie rozpisane?

c) czy zechce Jaśnie Wielmożny Pan 
Komisarz rządowy zarządzić, aby urząd pa
rafialny w Jaślanach za Btraty, na szkodę z 
jego gospodarki wynikłe, został pociągnięty 
do zapłaty odszkodowania na rzecz funduszu 
parafialnego ?

d) czy zechce Jaśnie Wielmożny Pan 
Komisarz rządowy zarządzić, aby Urząd pa
rafialny w Jaślanach samowolnie żadnych bu
dowli parafialnych, a w szczególności budowy 
kościoła murowanego nie rozpoczynał, zanim 
komitet parafialny prawnie wybrany, wzglę
dnie wybrać się mający — nie da swego 
przyzwolenia ?

Interpelat: 
Krempa m. p- 

Bojko, Bernadzikowski, Data, Kramarz, Styła, 
Stojałowski, Nowakowski, Winniczuk, Sredma- 
wski, Hamorak, Wójcik, Milan, Warzecha, 

Kuiczycki.
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Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 

rządowego.
Ponieważ dotychczas praktykowany spo

sób przyprowadzania licytacyi sądowych, 
zwłaszcza ruchomości, przynosi nieobliczalne 
szkody materyalne tak dla wierzycieli jak i 
dłużników, a natomiast daje niemałe zyski 
dla osób trzecich, które tworząc między sobą 
zmowę i używając wszelkich środków — nie- 
dopuszczają do wzięcia udziału w licytacyi 
nienależących do zmowy, wskutek czego przed
mioty wystawione na sprzedaż za bezcen by
wają nabywane; ponieważ nadto rzeczy te w 
nieodpowiedni sposób przewożone i w nie 
odpowiednich lokalach przechowywane ulegają 
często zepsuciu, zanim zostaną sprzedane, 
przez co tracą na wartości, co wszystko po
łączone jest z dotkliwą stratą materyalną 
osób interesowanych, — przeto podpisani u- 
znając skargi na ten sposób przeprowadzania 
licytacyi za słuszne, zapytują Wysoki c. k. 
Rząd, czy nie byłby skłonnym w interesie 
dóbra ogółu, urządzić w naszym kraju hal 
licytacyjnych na wzór już istniejących we 
Wiedniu?

Interpelant 
Bednarski w. r.

Jabłoński, Schaetzel, Z. Jaworski, Górka, Ju- 
gendfein, Maiss, Karol Dzieduszycki, Michal
ski, Wiśniewski, Rayski, Merunowicz, Ma- 

ryewski, Jahl, Małachowski.
Interpelacya 

Posła Krempy i tow. do c. k. Komisarza 
rządowego w sprawie nadużyć, popełnionych 
przez funkcyonnryuszów c. k. Starostwa w Kol- 

buszowy.
Od lat wielu działy się w c. k. Sta

rostwie w Kolbuszowy takie rzeczy, którym 
trudno było dać wiarę, gdyby zeznaniami 
świadków przed sądem nie były stwierdzone.

Mianowicie funkcyonaryusze c. k. Sta
rostwa a to: komisarz Przybylski, sekretarz 
Słonecki i inni, wyzyskując najbezwstydniej 
swe stanowisko urzędowe, kazali sobie płacić 
najróżniejsze daniny za załatwianie spraw 
urzędowych, bądź bezpośrednio od ludności 
bądź od różnych faktorów i wyzyskiwaczy 
ludności.

Paszportu robotniczego nikt nie otrzy
mał, dopóki nie dał łapówki dotyczącemu 
funkcyonaryuszowi starostwa. Robotnicy, któ
rzy nie mieli gotówki na zapłacenie łapówki, 
musieli płacić robocizną w ogrodach i na 
gruntach, dzierżawionych przez pp. Przybyl
skiego i Słoneckiego.

Jankiel Eckstein co roku rozdaje urzę
dnikom starostwa grunta pod kartofle i ka

pustę. Jeden sekretarz Słonecki 
około 90 morgów gruntu pod samem 
stem Kolbuszowa. Robociznę ręczną na o 
bienie owych gruntów ma za wydawanie 
szportów, a żydzi dzierżawcy okolicznych
warków, jak np. Majer Jam z Przedborza^ 

musi ciągnąc p. Słonecki z łapówek, tmdnostarczają mu robocizny ciągłej. Jakie

dokładnie obliczyć, bo interesy były j-0 te 
z żydami, a ci umią dochować tajeinnic§> , 
można wysokość dochodów tych ocenić P° J 
że jako sekretarz starostwa wydaje na s« ^ 
hulaszcze życie najmniej 5.000 zł. r°cZ.njg 
Utrzymuje własny ekwipaż, jak sam P°W1*L. 
kosztem 1000 zł. rocznie, dwa domy Pr0 
dzi, a nadto co chwila wyjeżdża do Lw° ’ 
lub Krakowa, zlecając urzędowanie swe _ 
pisarzowi. Faktem jest, że np. na komiSjjj 
do gminy Trześni wysłał p. Słonecki pisat. 
Franciszka Golisa w urzędniczym mundur*1 
a sam pojechał w świat.

Faktem jest, że Alter Szturm, w łn^ 
ciel bióra stręczeń, płacił jeszcze w tym r 
ku łapówki po 200 koron naraz, a drug1 
tyle od jakiegoś agenta zagranicznego.

W r. 1900 żyd Hersch Wolf z Majda0® 
powiat Kolbuszowa przysłał komisarzowi P°C 
bylskiemu prosię, które przywiózł i odstaW1 
do domu p. Komisarza Jan Leśniowski z K°' 
buszowej, pomocnik kupca trzody chlewnej-

Ten Leśniowski zeznał, że prosię 
zgodził i zapłacił Hersch Wolf, wyraźnie m°* 
wiąc, że to prezent dla p. Przybylskiego 
Hersch Wolf przyznał to w śledztwie, a*e 
wykpić się usiłował, twierdząc, że mu p. PrzI' 
bylski dał na to pieniądze. Inni świadkowi® 
zeznali inaczej.

Takie i t. p. rzeczy wychodzą na jatf 
przeciw funkcyonaryuszom c. k. Starostwa 
w Kolbuszowy. A ile daniny wycisnął z P0' 
gorzelców kolbuszowskich przy budowach 
nowych, to Bogu i p. Przybylskiemu wiadomo

Jako kierownik akcyi budowlanej, dziś 
zastanawiał robotę, a jutro pozwalał budować 
skoro w między czasie strona dorozumiała 
się, co za przeszkody zachodzą.

A to wszystko działo się latami całem1 
bez żadnej przeszkody i kontroli władz prze
łożonych. Trzeba było aż wypadku, że pisarz 
Rogala przydybauy na uczynku, że wziął ko
ronę za paszport, odkrył przed Sądem tę 
gospodarkę swoich przełożonych.

Obecnie toczy się na tej podstawie śle
dztwo sądowe, które z polecenia c. k. Pro- 
kuratoryi państwa prowadzi c. k. Sąd powia
towy w Kolbuszowy. Był podobno i c. k. 
Radca Namiestnictwa p. Zimny w tym czasie 
w Kolbuszowy i przed nim skarżyli się po
szkodowani.



Dn Jednak obciążeni takiemi nadużyciami
lei ^ “ylski, Słonecki i tow. urzędują da- 

a raczej hulają dalej.
mini ^ rzec*. kilku dniami urządzali sobie gre

ką wycieczkę do Lwowa.
p Zapytujemy tedy Jaśnie Wielmożnego 
c na Reprezentanta c. k. Rządu, czy zechce 
śle!** r^c^ ei poinformować się o przebiegu 
r twa sądowego przeciw c. k. funkcyona- 
Cg Sz9w starostwa w Kolbuszowy się toczą- 

1 pzy zechce spowodować natychmiasto- 
st ,̂avv̂ eszenie ich w urzędowaniu, aby po- 
t J - , em swej władzy nie krępowali gnębio- 

i ludności w wyjawianiu całej prawdy.
n , Jakim sposobem to się dzieje, że takie 

uużycia są możliwe w c. k. Starostwie?
Interpelujący: 

Franciszek Krempa.
Bojko, Bernadzikowski, Data, Kramar- 

zJk, Sredniawski, Stojałowski, Nowakowski, 
luuiczuk, Kulczycki, Warzecha, Milan, Wój

cik, Hamorak.
Sekretarz p. K a ra tn ic k i (czyta);

Interpelacyja 
do Wysokoho Wydiłu krajewoho.
Pered semy litamy pry regulacyji riky 

»«wicza“ na terytoryji hromady Pobereże 
P°witu żydacziwskoho wykopane zistało nowe 
koryto dla tojiż, weducze czerez pasowysko 
uromadskie, pryczim predpryjemstwo regula
r n e  zobowiązałoś ubezpeczyty berehy riky 
y  toj sposib, szczoby woda ne wyływała i ri- 

ne zminiała swoho koryta.
Obowiazok sej mymo czysłennych pro

szeń i urgensiw hromady ne zistaw dosy wy- 
Pownenyj, a tymczasom rika rik riczno zmi- 
•haje koryto, urywajuczy znaczni prostory 
Pasowyska i zanosiaczy jich szutrowyskom, 
tak, szczo hromada rik riczno tratyt po kil- 
Kanajciat’, a nawit’ i po kilkadesiat’ morgiw 
Pasowyska, kotri zawłaszczujut susidni hro- 
Wady i tym sposobom kromi wełykych szkid, 
Wyrjadżenych wyływamy, narażena jest’ hro- 
uiada na wełyczezni szkody i straty po pry- 
czyni powstajuczych czerez toje sporiw z su- 
sidnymy hromadamy.

Pered kilkoma tyżdniamy rozpoczato 
pry regulacyi Dnistra miż Żurawnom a Pobe- 
reżem kopaty perekip „Nr. 2.“, kotrij w ko- 
rotkim czasi bude uże ukinczenyj i woda 
z Dnistra tym perekopom puszczena. O na- 
mirenim wykopaniu seho perekopu ne buła 
hromada Pobereże zowsim uwidomłena, ani 
do komisyji zawizwana, jak nebudż w koryti 
Dnistra czerez toj werekip „Nr. 2.“ oporoż- 
nytyś majuczim, hromada Pobereże wid ne- 
pamiatnych czasiw pojit chudobu i ynczoho 
pijła ne maje, otże czerez urjadżenie seho

10. Posiedzenie z (

perekopu w swojich prawach w wysokim ste- 
peny jest naruszena. Hromada Pobereże ne 
mała otże danoji sobi słuczajnosty powyższe 
prawo pidnesty i widszkodowania za tijiż za- 
żadaty. Hromadi tij ne buło zowsim dorucze- 
ne oreczenie, o urjadżeniu seho perekopu 
wydane, i czerez toje ponesła hromada duże 
tiażku i ditkływu szkodu.

Suprotyw toho pidpysani zapytujut:
Czy widomo jest Wysokomu Wydiłowy 

krajewomu ti neprawylnosty pry regulacyji 
rik Dnistra i Świczi, kotri hromadu Pobereże 
na tiażki szkody narażajut?

Czy i jakim sposobom dumaje Wysokyj 
Wydił krajewyj doteperiszni szkody hromady 
popownyty i dalszym zapobihczy?

Interpelant:
Dr. Ołesnyckyj w. r.

Wachnianyn, Hamorak, Kulczyckyj, Barwiń- 
skyj, Ostapczuk, Wynnyczuk, Nebyłowec, 
Bojko, Stojałowskyj, Wójcik. Styła, Okunew- 

skyj, Nowakowskyj, Data.
Zapytanie

posła Barwióskoho i towarysziw do c. k. pra- 
wytelstwennoho Komisarja.

Wid kilkoch lit postanowłeno osnuwaty 
dyecezalni hr. katoł. semynaryji duchowni 
w Stanysławowi i w Peremyszły.

Dla zdijsnenia seji ciły b. epyskop a te- 
perisznyj Mytropołyt WPr. gr. Szeptyckyj źer- 
twuwaw swoju własnu realnist w Stanysławo
wi, kotru tymczasowo widstupyw bezpłatno 
na pomiszczenie bursy filiji ruskoho towa- 
rystwa pedagogicznoho. C. b._ Prawytelstwo 
zadumało takoż prystupyty do budowy semy- 
naryj i iwiddalo budowu architektowy p. Bau- 
erowy, kotryj rozpoczaw buw wże roboty. 
Krim ’ toho wypowiło urjadowo pomiszczenie 
bursy w budynku darowanim WPr. Metropo
litom. Zdawałoby sia, szczo można buło spo- 
diwaty sia skoroho zdijsnenia i wwedema 
w żytie hr. kat. duchownoji semynaryji w Sta
nysławowi. Tymczasom nespodiwano zastano - 
włeno na prykaz c. k. Prawytelstwa dalszi 
roboty budiwlani, a takoż ubohu mołodiż po- 
zbawłeno bezpecznoho umiszczenia. Naślid- 
kom tobo zapytujut pidpysani;

1) Z jakych pryczy n zastano wyło c. k. 
Prawytełstwo dalszu budowu gr. k. ducho
wnoji semynaryji?

2) Szczo dumaje zrobyty, szczoby jak 
najskorsze ta budowa buła skinczena, a se- 
mynaryja wwedena w żytie?

U Lwowi 1. Lypcia 1901.
Interpelant: 

Barwińskyj w r. 
Kulczyckyj, Nowakowskyj, Ostapczuk, Hamo
rak, Nebyłowec, Wynnyczuk, Stojałowskyj,

nia 2. lipca 1901. 411
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Ołesnyckyj, Wójcik, Dr. Sawczak, Wachuia- 
nyn, Potoczek, Data, Styła, Mandyczewskyj.

Interpelacyja 
do Wysokoho Prawytelstwa.

Na dny 17. czerwnia 1901 widbuw sia do- 
powniajuczyj wybir odnoho widporucznyka do 
Rady powitowoji w Zołoczewi z grupy selań- 

skich hroraad.
C. k. Starosta Roder, kotryj funguwaw 

jako komisar prawytelstwennyj pry tim akti, 
pozwoływ sobi tu nelegalnist, szczo suprotyw 
wyraznoji postanowy ordynacyji wyborczoji, 
piśla kotroji komisyja składajc sia z 5 mu- 
żiw dowirya, kotryeh wyborci zi swoho kruha 
wybraty majut, — wybraw sobi komisyju wy- 
borczu sam. Stało sia se w toj sposib, szczo 
na człeniw do komisyji predłożyw 5 wybor
ciw i zapytaw sia korotko: czy zgadzacie 
się? — a koły wyboreć o. Danyło Taniacz- 
lciewycz z Zakomarja zaprotestuwaw protyw 
takoho sposobu wyboru komisyji i zaznaczyw, 
szczo prawo wybyrania ne do komisarja pra- 
wytelstwennoho, ałe do wyborciw nałeżyt, 
zbuw se korotkoju widpowideju, szczo w or
dynacyji wyborczij seho nema, nedaw czasu 
nawit do propozycyji zi storony wyborciw, 
uważajuczy sprawu wyboru komisyji jako za- 
łahodżenu i prystupyw do wyboru samoho.

Uznajuczy, sczo czerez taku nelegalnist 
staw sia ciłyj akt wyboru nelegalnym, wnesły 
dejaki wyborci protyw toho wyboru protest 
do Rady powitowoji.

Pozajak se postupowanie c. k. starosty 
w Zołoczewi ne łysz jest naruszeniem za
konu, — ałe i raziaczym wmiszuwaniem sia 
własty w swobodu wyboriw, pry kotryeh organa 
własty bezusłowno pownu neutralnist zacho- 
waty obowiązani — prote pidpysani zapy- 
tujut:

Czy zwistne Wysokomu c. k. Prawy- 
telstwu se nezakonne postupowanie?

Czy hotowe jest Wysokie c. k. Prawy- 
telstwo za toje nelegalne postupowanie c. k. 
starostu Rodera do otwiczalnosty potiahnuty 
i zarjadyty, szczoby podibni nadużytia na bu- 
ducze ne łuczałyś?

Interpelant: 
Ołesnyckyj w. r.

A. Wachnianyn, Hamorak, Wynnyczuk, Bar- 
wióskyj, Dr. Sawczak, Ostapczuk, Kulczyckyj, 
Nebyłowec, Bojko, Wójcik, Styła, Okunew- 

skyj, Nowakowskyj, Data.
Interpelacyja 

do c. k. Prawytelstwa.
C. k. Starostwo w Rawi ruskij wizwało re
skryptom z 14. łystopada 1900 cz. 2 5752 
Zwerchnist hromadsku) w Kaminci wołoskij, 
szczoby taja do 8 dniw zajawyła, czy bude 
w stani perewesty konskrypcyjnu czynnist w

tamosznij hromadi czerez właśni or&anV.L) 
własnoju otwiczalnosteju i szczoby w da j 
razi podała imia i nazwyszcze o s o b y ,  K  

zamirjaje konskrypcyjnu czynnist powirj ;•
Zwerchnist hromadska w Kaminci ^  

łoskij pyśmom swojim z 24. łystopada 1 •
cz. 603 widpowiła c. k. Starostwu w P  
ruskij, szczo bude w stani perewesty k 
skrypcyjnu czynnist w swojij hromadi cze 
swoji właśni organy i pid własnoju otwic 
nosteju, a perewedenie konskrypcyjnoi 
nosty powirjaje Iwanowy Konczewyczewy, 
kinczenomu gimnazyjastowy i pensijono 
nomu wachmajstrowy c. k. żandarmeryjii I1 J 
pomoczy rusko-katoł. duszpastyriw. P an lff 
Konczewycz pryobiciaw perewesty konskryi 
cyju darom.

Mymo toho c. k. Starostwo w Ra*'1
ruskij reskryptom z 21. hrudnia 1900 c ‘ 
32310 wyznaczyło na konskrypcyjnoho kom 
sarja Izydora Ornatowskoho, c. k. inspekty 
szkilnoho okrużnoho, a koły Rada szk»a 
krajewa zaboronyła inspektorowy perewodyo 
konskrypcyju, to c. k. Starostwo w RjJ*
ruskij reskryptom z 7. sicznia 1901 cz. 245
poruczyło perewedenie konskrypcyji w Ka’ 
minci wołoskij Iwanowy Ładyżyńskomu. ie~ 
kretarewy c. k. Starostwa w Rawi ruskij- 
Hromada Kam inka wołoska wnesła do c. »• 
Namistnyctwa pid dnem 4. sicznia 1901 cZ’ 
712/00 rekurs, ałe c. k. Namistnyctwo re' 
kursu i dosy ne połagodyło!

Iwan Ładyżyńskyj, sekretar c. k. Sta* 
rostwa w Rawi ruskij, perewiw konskrypcyJ0 
w hromadi Kaminka wołoska, a c. k. Staro
stwo w Rawi ruskij rozporjadyło pid dnert*
2. marta 1901 cz. 3952, szczo hromada maje 
jemu za perewedenie konskrypcyji zapłatyty 
500 koron, i poruczyło urjadowy podatko- 
womu stiahnenie seji sumy z dodatkiw hrO' 
madskych.

Dodatkowo rozporjadżeniem z 30. marta 
1901 cz. 5852 pidnesło c. k. Starostwo ti 
koszta do sumy 650 koron, kotri hromada 
wypłatyła.

Pidpysani podajut do widomosty c. k- 
Prawytelstwa sej fakt, a pozajak jest win 
bezprymirnym naruszeniem zakona i prjamyin 
marnotrawieniem majetku hromady, — zupy* 
tujut: Czy znaje Wysokie Prawytelstwo o 
tim fakti, i czy dumaje za tojże c. k. Sta
rostwo w Rawi ruskij do strohoji otwiczal
nosty potiahnuty?

Interpelant: 
Ołesnyckyj w r.

A. Wachnianyn, Hamorak, Kulczyckyj, Bar- 
wińskyj, l)r. Sawczak, Otapczuk, Wynnyczuk, 
Nebyłowec, Bojko, Wójcik, Styła, Okunew- 

skyj, Nowakowskyj, Data.



10. Posiedzenie z dnia 2. lipca 1901. 413

Interpelacyja
Srom d Prawytelstwa
jako nmtriJ?0f Wad*w’ P°wita Zydacziwskoho 
towohn j nePererwanoho prostoru grun- 
§• 4. v 1 ^  hek., posidaje na zasadi
2(i. i , 'M . a IoweckohOo (W. z. i r. kr. z dnia 
stijnołm r.3i ? cz‘ 71) ws* usliwia samo-
P® C7a«; an’a' Hromada ta mała w swo-

arendo P° 159 z*r- ncznoho dochodu iz 
osobam • j  &ma Prawa polowania poodynokym 
to staj ’ aoPerwa wid czasu, koły polowanie 
Huberta arfe"dowaty towarystwo łoweckie im. 
Szczo f-I * c*na arendy tak obnyżatyś, 
mada S  lta 1896’ 97 1 98 Połuczała hro- 
seho to r-  P° 19 Złr' ricznoho dochodu wid

b s 
Jkai

Starnlł-.?9' se.rPDia 1899 r. widbuło sia w

seho łnJ  • nczQono aocnoau wu
dotno « arystwa- .ch°tiaj se buło zahalno wi 
s:OatfiIfaî CZ° ” a.rt 8̂t t0P° polowania wsimy 
nm. oc*n’ałaś na 10-kratno wyższu su-
Staro-t ■ s®.rPnia 1899 r. widbuło sia w 
kom i:"i „  Zydaczewi w prysutnosty c. k. 
madv p Uoszowskoho, reprezentacyji hro- 
nowłpn- °̂zwadowa i obszaru dwirskoho „usta- 
Śozwad*6 °^ru^a polowania" dla hromady 
do bnt ° " a’ a zarazom licytacyja polowania, 
towpri/i?1 ?hrim widporucznyka towarystwa 
Rozwoj *m’ Huberta zhołosyw sia takoż z 
życzna 3 9 9)' Chomiak, jako osoba fi-

berta S°ueże towarystwo łoweckie im. Hu- 
na wyarendowuje prawo polowania takoż 
gr g^ylybajuczych obszarach fundacyji im. 
Selm > na zadanie widporucznyka 
Szo ,towarystwa riszyw c. k. komisar Ho- 
hronf h mymo suPr°tywłenia reprezentanta 
lis h wyłuczyty iz rejonu hromadskoho 
dWi ^roadskyj i pryłuczyty jeho do okruha 
skip i °Pnyzajuczy tym samym hromad- 

Polowanie o połowynu jeho wartosty.
bez uaślidok toho polowanie hromadskie 
abo 183 zScyt°wano za 60 złr. zamist za 120 

za 150 złr., kotri razom z lisom na pe- 
uiożna buło połuczyty.

tvw Protyw licytacyji, a hołowno pro- 
hrom^i i Zen*a hromadskoho lisa wid okruha 
czao , oho wnesła hromada Rozwadiw sej- 
toii urs do c- k- Namistnyctwa. — Wid 
t o \ P°ry PPyuoIo dwa roky, a hromada ne 
Sz ZCzo uijakoho riszenia ne połuczyła je- 
ałp ^ P-  nynisznyj deń na wnesenyj rekurs, 
swńh nSakoho wynadhorodżenia za arendu 
t ' 0 Polowania. Nadto oświdczyw komisar 
, 8z°wskyj naczalnykowy hromady Rozwa- 
jji ,a’ ■**> czynsz derżawnyj wypłatyt hro- 
żvt • tym usłowijem, jesły wijt przedło- 
iichw6^ 11 °^w'dczenie pyśmenne, operte na 
wid l- Sady hromadskoji, szczo hromada 
lian je , rsu widstupuje, i na pryłuczenie swoho 

" sa skarbowoho zizwalaje. 
o* Zważywszy, szczo dochid z polowania 

owyt szczoricznyj dochid, pryniatyj w

hromadskim budżeti, a brak dochodu wede 
do deficytu; szczo czerez widłuczenie lisa 
hromadskoho hromada ponesła szczo najmen- 
sze 60 złr. ricznoji straty w swojich docho
dach ; szczo wymuszowanie wid hromady 
uchwały zi storony komisarja Hoszowskoho 
je szczo najmensze netaktowne: Czy znaje 
Wysokie c. k. Prawytelstwo o tim bezpraw- 
nim, a z wełykoju dla hromady Rozwaoiw 
szkodoju połuczenim postupowaniu c. k. Sta
rostwa w Żydaczewi ?

Czym oprawdaje Wysokie c. k. Prawy
telstwo tak dowhe prowolikanie w riszeniu 
seji sprawy? Szczo dumaje zdiłaty, szczoby 
szkoda dla hromady spowodowana buła jak 
najskorsze popownena i stan bezprawnyj u- 
sunenyj ?

Interpelant: 
Ołesnyckyj w. r. 

Wachnianyn, Hamorak, Kulczyckyj, Barwiń- 
skyj, Dr. Sawczak, Nebyłowec; Bojko, Wójcik, 
Styła, Ostapczuk, Wynnyczuk, Okunewskyj, 

Nowakowskyj, Data.
Interpelacyja

do W. Poważ. p. Komisarja prawytelstwen- 
noho.

W hromadi Iławcze, starostwa terebo- 
welskoho mały sia widbuty wybory do Rady 
hromadskoj dnia 18 czerwnia 1901. Lista 
wyboriw czerez 4 tyżdni buła wyłożena, sta
ła sia prawosylnou weczerom dnia 17 czer
wnia, deń pered wyboramy nadijszło pyśmo 
iż c. k. Starostwa do Nr. 6493, szczo wybo
ry ne widbudut sia, poneże lista „fałszywie 
ułożona". Stało sia te na instancyju buwszo- 
ho wijta, machera pry wsiakych wyborach 
Marka Stecia, kotroho ne pomiszczeno na li
sti wyborczij, bo buw zasudżenyj za naduży- 
tia i z urjadu złożenyj.

Słyby nawit1 buło prawdoju, szczo wli- 
sti sut* jaki netocznosty, to lista jest* aktom 
reklamacyjnym, a na 8 deń pered wyboramy 
ne można nijakoji poprawy roby ty (§ 16 ord. 
wyb.), tym bilsze uznawaty z urjadu listu za 
fałszywu, dla toho prodstawlaje sia rozporja- 
dzenie c. k. Starostwa z dnia 13 czerwnia 
1901 Nr. 6493 jako akt samowoli, jakich po
seł Ołesnyckyj w swojij interpelacyji mnoho 
nazbyraw, dla toho żadajut pidpisani, szczo
by Wysokie c. k. Prawytelstwo tuju sprawu 
rozslidyło Prawosylnist1 listy reklamowanoji 
stwerdyło, wybori nowi ne pidczas żnyw, ałe 
w oseny s. r. pereprowadyty nakazało.

Interpelant 
Was. Nebyłowec w. r.

Barwińskyj, Kulczyckyj, Ołesnyckyj, Wynny
czuk, Ostapczuk, Hamorak, Nowakowskyj, 
Potoczek, Stojałowskyj, Data, Wójcik, Styła, 

Wachnianyn.



Interpelacyja 
do WPoważ. p. c. k. Komisarja prawytelst- 

wennoho.
Wid mnohych lit wołoczat sia po jar

markach wostocznoji Hałyczyny pomysłowi 
żydyky z ruletoju a la Monaco. W mistoczku 
na rynku rozkładaje swij stołyk, puskaje 
w ruch bili i czerwoni kulky (rouge noire), 
a w zmówi z nym buduczi żydyky stawlajut 
stawky i wyhrywajut i wyhrywajut i animu- 
jut okrużajuczi jich towpy selan, szczoby sta- 
wyły, a wyhrajut.

Takym sposobom prohrawajut poodyno- 
ki łehkomysłeni i łehkowirni selane pokilka- 
naciat' abo i kilkadesiat' reńskych odnoho 
jarmarku. W Perehyńsku prohraw dnia 26/6 
1901 oden selanyn iz Kniażiwskoho w tuju 
ruletu 12 złr. za prodanu bezrohu utarhowa- 
nych, a żena jeho hołosno lamentowała. Ży- 
dyk zibrawszy hroszi neczekaje kincia jar
marku, no ubihaje.

Pidpisani zapytujut, czy znaje o tim 
Wysokie c. k. Prawytelstwo i czomu ne na
każe swojij żandarmerji, szczoby takych pro- 
mysłowriw aresztowała i do otwiczatelnosty 
potu hała?

Interpelant 
Was. Nebyłowec w. r. 

Barwińskyj, Kulczyckyj, Wójcik, Ołesuyckyj, 
Wynnyczuk, Dr. Sawczak, Styła, Ostapczuk, 
Hamorak, Nowakowskyj, Potoczek, Stojałow- 

skyj, Data, Wachnianyn.
Interpelacyja 

posła Stefana Nowakowskoho i tow. do J. E. 
p. marszałka krajowoho.

Widił Rady powitowoi w Dobromyły 
wyderżawluje dorohoju pobłycznoji licytacyji 
szutrowysko w hromadi Kniażpolu. Do roku 
1900 sesiu derżawu za kwotu 100 K. riczno 
wyderżawluwaw Simon Szpira, w roci znowu 
1900 w hrudny pry licytacyji w kancelaryji 
hromadskij zlicytowaw zhadane szutrowysko- 
Waśko Hawranko za kwotu 142 K. ricznoho 
czynszu derżawnoho. Z neznanych pryczyn 
Wydił Rady powitowoji w Dobromyły ne za- 
twerdyw seji licytacyji, rozpysaw druhu, pry 
kotrij na szkodu hromady sej samyj Waśko 
Hawranko zlicytuwaow derżawu szutrowyska 
za czynsz 140 K., jaki ma w spłaty ty do dniw 3 
potim 5-tioch, a w kincy za dozwołom Widiłu 
Rady powitowoji do 3 misiaciw. Wasao Ha
wranko w prolongowanim termini złożyw 
czynsz najmu i distaw zatwerdzenie licytacyji, 
w naślidok czoho poczaw korystaty zwyder- 
żawłenoho szutrowyska w sej sposib, szczo 
witpustyw sese szutrowysko do eksploatacyi 
Jakowowy Felsenowy.

Tymczasom Wydił Rady powitowoji py- 
śmom z 7/5 cz. 1148/1 uznaje Waśka Ha-
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wranka i jeho spiwderżawcia Senka I
za kontraktołomnych, czerez se, szczo ® 
to ony ne w poru złożyły cinu derżaWD- 
precin wsia Zwerzchnist' i Rada hroni8 
w Kniażpoły stwerdyty może, szczo licy 
wyssze zhadani w prolongowanim termini 
derżawnyj wypłatyty, a druhyj zakyd " i  
powitowoho je toho roda, szczo łiejb®11 _ I 
ne wilno użytkowaty zalicytowanoho szu I
wyska czerez widpuszczenie druhym d° e  ̂
ploatowania, chocz w ustowynach licytacyjny .
takoho zastereżenia nema. Postupłenie o 
Wydiłu Rady powiatowoji buło pro tyw pf^ j 
i złonamirne, a potiahnuło za soboju os ) 
naślidky: Pry ślidujuczij licytacyji wyder 
wyła Rada powitowa zhadane szutrowym 
Simonowi Szpiri łysz za kwotu 113 K-> ® g 
rez szczo hromada Kniażpol szkodu na 2' ' 
riczno ponesła, ne zwernuła poperedny® “C, 
tamtam kwoty poperadnoji licytacyi 140 
czerez szczo wony zi swojich hroszej Pr̂  
obdarti, narazyła poperednych licytantiw ™ 
śka Hawranka i Seńka Krentu na zło®aDl, 
uhody z Jakowom Felsenom, szczo wdalszy® 
naślidkach potiahne za soboju wyłyki stra) 
i procesy dla zhadanych ludej, a wsi ti 
ty, do jakych by buło na dijszło, kołyby WI' 
dił Rady powitowoji, ne rukowodiaczyś jaki' 
myś newyślidnymy pobicznymy zhladamy, P0' 
stupaw buw z licytujuczymy hromadiana®! 
lojalno, pryderżuwaw sia suproty nych swoi1" 
pryreczeń i znowu w czas osterich jich Pe' 
red krokamy, jaki z jich boku mohły u®5'  
ważnyty licytacyju. A taka dijalnist Wydj*0 
Rady powitowoi łeżyt preciń w mysły i d™ 
seji instytucyji.

Suproty nawedenoho zapytujut pot?
san i:

1. Czyznaje JE. p. Marszałok zanekof' 
rektne postupowanie Wydiłu Rady powitowo]1: 
w Dobromyły w sprawi derżawy szutru 
hromadi Kniażpoły?

2. Szczo hadaje J. E. p. Marszałok 
rjadyty, aby powernuty szkodu hromadi Kniaź' 
poi i poperednym licytantom Waśkowy Hft' 
wrankowy i Seńkowy Krentu ?

Lwiw dnia 2 łypnia 1901.
Interpelant 

St. Nowakowskyj.
Data, Wójcik, Wynnyczuk, Barwińskyj, Wa
rzecha, Kulczyckyj, Ostapczuk, Hamorak, Wa
chnianyn, Michalski, Ołesnyckyj, Klemensie

wicz, Ochrymowycz, Karatnyckyj,
Interpelacyja. 

do WT. Pana c. k- Komisarja prawy- 
telstwennoho.

Z ohladu na se, szczo załoha wojskowo- 
sty w Stanisławowi, majuczy ohranyczenu pe-

dnia 1. lipca 1901.
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wnu ti

widh„ila- ®6zecerku, kotru majże szczo
placu Drvn^U*' tobo własne egzecer- 
dy On!™Pyrajut grunta selanskie hroma-
W czasi m!°WCi Stanisławiwskoho powita.
sia włflohr wijskowoi kinnoty posuwajut
niajut sin b^* 0W* *ak dałeko, szczo wha-
denoho s n > - my na gruntach wyssze nawe-

j  1 roblat tam znaczni szkody.
ja b. r b ,Pewn*m czasi, a to pry kincy ma-
dar 7 A, y własne Ołeksa Wołczuk, hospo-
iajtnan, V Sz?^ ec, grasuwaw harabolu, ober-
woiskn «« °l K ró w k a  wyichaw z widdiłom
tyw talrn P Wołczuka. Rozumijet sia pro-
WołrynbmU P°stuP°waniu własty wojskowoji
Woisbnn/rt zaProłestuwaw i za se zistaw wid °JSk0W0sty pobytyj.
czużi b * osterihajuczi pereizd czerez 
Woiob^U?, bromada wystawyła, a czerez

Jskowist zniszczeni zistały.
Woisknm ^  marciu b. r., koły w masztarniach 
Woiskn y<li kon* zistały zarażeni influencioju 
W te ,  wProwadyła kwaterunok konej
sia nn ami8 se*° Oprysziwci i rozkwateruwały 
sia z hi n ansky.ch stajniach, a selane musiat 
toho ju Pid hołym nebom mistyty pomymo 
ły z’ ?zcz.° w Ulisiacy marciu b. r. perepada- 
trvmof 1 czast°  morozy, to selane musiły 

Jy swoju hudobu pid hołym nebom. 
te n/-1 DiiSZe do toho samoho seła rozkwa- 
artvl • 8ia artyleryja, pozajak szczo j
i /  eryJa w Stanisławowi pobilszyła sia
ni„ ,n®J pobilszenych wojskowist po staj 
mi t stodołach toho seła ne mohła po-
kotr ’ 1 sta wyła i prywiazuwała do derew,
kom1 r°były znacznu szkodu, obhryzajuczy 
ti h Z ŷck derew, dla braku lisiw własne 
noho^e^ S*Użat za Pa^ wo powyssze zhada-

stoia ^  kinpy musymo i se nadminyty, szczo 
ttv rf2/  °.n* mykajut zi strich ciłymy snopa- 
a w b- ytie dachiw, obhryzajut stiny chat,

, Incy zrywaj ut sia i wyrablajut selanam 
we*yku szkodu.
sko PJ°zajak takie postupowanie włastej woj
no),^ suprotyw selan powyższe nawede- 
, ? seła sut osnownymy zakonamy zaboro-
wytelst^dPys^i zaPytujut Wysokie c. k. Pra-

•, t) Czy Wysokomu c. k. Prawytelstwu 
J - u y m  jest postupowanie włastej wojsko- 
wec? W ^^anislawowi suprotyw selanJOpryszo-

, 2) Szczo Wysokie c. k. Prawytelstwo 
„pł dalsze zrobyty, szczoby uwilnyty 
w kinc kwaterunku wojskowych konej — a

t Czy zadumuje Wysokie c. k. Prawy- 
s w® . ukaraty oberlajtnanta Krakówka 

yt'e selanyna Wojczuka na własnim 
jeho grunti? Interpelant:

Lazar Wynnyczuk m. p.

Ostapczuk, Nowakowskiyj, Nebyłoweć, Bojko, 
Dr. Bernadzikowski, Wójeik, Krempa, Stoja
łowskyj, Kramarczyk, Data, Warzecha, Sre- 

dniawski, Wachnianyn, Żardecki.
Wnesok.

Wysokyj Sojm zwcłyt uchwałyty:
1) Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, 

szczoby z wseju energijeju prystupyło do jak 
najskorszoho połahodżenia wsich zalahajuczych 
szcze protestiw protyw wyboriw Rad hroma- 
dskych, a w buducznosty połahodżuwało taki 
protesty jak najskorsze bez nepotribnoji pro- 
wotoky.

2) Poruczaje sia Wydiłowy krajewomu, 
szczoby osnowno rozślidyw, czy ne zachodyt 
koneczna potreba pobilszenia stanu urjadny- 
kiw konceptowych i rachunkowych pry Wy- 
dili krajewim w ciły uspisznoho i systema- 
tycznoho wykonuwania naczalnoho nadzoru 
nad hromadamy selskymy, małomistoczkowy- 
my i mijskymy i nad reprezentacijamy 
powitowymy pisla obowiazujuczych zakoniw 
i szczoby swoji wnesenia predłożyw na ślidu- 
juczij sesyji sojmowij.

3) Poruczajeś Wydiłowy krajewomu, 
szczoby na ślidujuczij sesyji Sojmu predło
żyw projekt nowoho zakona hromadskoho z 
uwzhladneniem ślidujuczych zasad:

a) czas urjadowania Rad hromadskych 
i zwerchnostej hromadskych wynosyty maje 
try roky;

b) wybir naczalnyka hromady dower- 
szyty maje po prawosylnosty wyboru Rady 
hromadskoji ciła hromada t. j, wsi jeji czło
ny i uczastnyky, majuczi prawo aktywnoho 
wyboru Rady hromadskoji;

c) naczalnykom hromady wybranyj buty 
może ne łysz człen wybrauoji Rady, ałe ko
żdyj ćzłen hromady, majuczyj prawo pasywno- 
ho wyboru do Rady hromadskoji;

d) naczalnyk hromady może buty w słu- 
czaju urjadowania na szkodu hromady usune- 
nyj z urjadu riszeniem Rady hromadskoji, 
zapawszym bilszosteju 2/ą hołosiw. Rrotyw 
takomu riszeniu prysłuhuje jemu prawo wid- 
kłyku do własty politycznoji, kotryj ne 
wzderżuje odnak riszenia Rady hromads
koji.

Wneskodaweć:
Dr. Ołesnyckyj w. r. 

Nowakowskyj, Wójcik, Data, Warzecha, Ha
morak, Ostapczuk, Ochrymowycz, Wynnyczuk, 
Karatnyckyj, Kulczyckyj, Barwińskyj, Okune- 

wskyj, Nebyłoweć, Stojałowskyj.
M arszałek. Interpelacye te odstąpię 

c. k. komisarzowi rządowemu i Wydziałowi 
krajowemu a pierwsze czytanie wniosku 
umieszczę na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia.

56
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Proszę p. sekretarza o odczytanie pe
tycyi.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta):
Spis petycyj wniesionych po dzień 2. lipca 1901.
1108. L. s. 1371. Wrońska Wilhelmina wdo

wa po nauczycielu ludowym w Bochni 
p. p. Bernadzikowskiego o zapomogę
— do kom. szkolnej.

1109. L. s. 1372. Gmina Wola przemykow- 
ska p. t. p. o subwencyę na restaura- 
cyę szkoły — do kom. szkolnej.

1110. L. s. 1373. Ruskie Towarzystwo peda
gogiczne we Lwowie p. p. Oleśnickiego 
o regulacyę płac nauczycieli ludowych, 
o zmianę ustawy szkolnej — do Wy
działu krajowego,

1111. L. s. 1374. Ruska Bursa w Stryju p. 
t. p. o subwencyę — do Wydziału 
krajowego.

1112. L. s. 1375. Grono nauczycielskie w 
Rozdole i Brzezinie pow. Żydaczów 
p. t. p. o regulacyę płac nauczycieli 
ludowych — do kom. szkolnej.

1113. L. s. 1376. Wydział lekarski Uniwer
sytetu lwowskiego p. p. Kruczkiewicza 
w sprawie katedr i klinik — do kom. 
sżkolnej.

1114. L. s. 1377. Aleksandrowicz Janina Ma
rya w Warszawie p. p. Piętaka o za
siłek na kształcenie się w malarstwie
— do Wydziału krajowego.

1115. L. s. 1378. Towarzystwo „Gwiazda® 
w Przeworsku p. p. Źardeckiego o sub
wencyę — do Wydziału krajowego.

1116. L. s. 1379. Gmina Żałubincze p. p. Po
toczka o przyłączenie jej do miasta 
Nowego Sącza — do Wydziału kra
jowego.

1117. L. s. 1380. Stowarzyszenie „Gwiazda* 
w Brodach p. p. Salę o subwencyę — 
do Wydziału krajowego.

1118. L. s. 1381. Czeladź krawiecka w Prze
myślu p. p. Czaykowskiego o założenie 
kursu majsterskiego — do kom. prze
mysłowej.

1119. L. s. 1382. Łaszczewski Maciej nauczy
ciel w Zabezu murów. p. p. Wachnia
nina o policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej.

1120. L. s. 1383. Polniak Julian i Cichy 
Stanisław, stróże archiwów kraj. aktów 
grodzkich i ziemskich we Lwowie i 
Krakowie p. p. Kruczkiewicza o pod
wyższenie poborów — do Wydziału 
krajowego.

1121. L. s. 1384. Augustyński Jan, majster 
:kacki wyrobów deseniowych w Wito
wie p. p. Bednarskiego o subwencyę

1122.

1123,

1124.

1125.

1126.

1127.

1128.

1129.

1130.

1131.

1132.

1133.

1134.

1135.

i. \̂ Ty-
na rozszerzenie warstatu — 00 
działu krajowego. n0
L. s. 1385. Babiacz Emilia, wdowa p 
nauczycielu lud. we Lwowie p- P- jL 
kowskiego o zapomogę — do kom 
szkolnej.
L. s. 1386. Towarzystwo Bibhp*^’ 
uczniów wydziału lekarskiego Uniw 
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie p- 
p. Jordana o subwencyę — do j 
działu krajowego.
L. s. 1387. Gmina miasta Rohatyn P- 
p. Schnella o podniesienie podupadłym 
rękodzieł kuśnierstwa i tkactwa 
kom. przemysłowej.
L. s. 1388. Wydział powiatowy w Zbą 
rażu p. p. Ostapczuka o podwyższeni 
dotacyi na szkoły ludowe — do koro- 
szkolnej.
L. s. 1389. Ten sam p. t. p. o zmian§ 
ordynacyi wyborczej powiatowej — 
kom. administracyjnej.
L. s. 1390. Kupcy w Tarnowie p- P" 
Vayhingera o zbudowanie mostu Da 
rzece Białej — do kom. drogowej.
L. s. 1391. Basler Karolina, wdowa P° 
nauczycielu religii mojżesz. w Tarnowie 
p. t. p. o pensyę wdowią i dodatek na 
wychowanie dzieci — do komisy1 
szkolnej.
L. s. 1392. Reprezentacya miasta Ku* 
p. p. Zaleskiego z zażaleniem na wła
dze skarbowe z powodu niezałatwienia 
licznych skarg w sprawach podatkowych 
— do kom. petycyinej.

L. s. 1393. Ta sama p. t. p. o rewią- 
dykacyę prawa do odbywania rocznie 
czterecn jarmarków — do kom. admi
nistracyjnej.

L. s. 1394. Wydział powiatowy w Gor
licach p. p. A. Skrzyńskiego w spra
wie subwencyi na budowę drogi Za- 
górzany-Kobylanka — do komisyi dro
gowej.
L. s. 1395. Ten sam p. t. p. o zmianę 
§ . 19  ordynacyi wyborczej dla gmin 
miejskich — do komisyi administra
cyjnej.
L. s. 1396. Polskie Towarzystwo gim
nastyczne Sokół w Stryju p. p. Karola 
Dzieduszyckiego o subwencyę — do 
Wydziału krajowego.
L. s. 1397. Gmina Podhorodce pow. 
Stryj p. t. p. o regulacyę rzeki „Stryja® 
i potoku „Urycza® — do kom. gospo
darstwa krajowego.
L. s. 1398. Reprezentacya m. Kutp. p. 
Zaleskiego o regulacyę rżeki Czere
moszu — do kom. administracyjnej.



*136. L. s. 1399. Handlarze soli p. p. Czar
toryskiego z przedstawieniem w spra
wie sprzedaży soli krajowej — do kom. 
solnej.

**37- L. s. 1400. Zawadzka Helena nauczy
cielka szkoły im. Staszica we Lwowie 
P- t. p. o subwencyę na. urządzenie 
internatu — do Wydziału krąjowego.

138. L. s. 1401. Ruska Rada w Żółkwi p.p. 
Oleśnickiego przeciw włościom rento
wym — do kom. włości rentowych.

*39. L. s. 1402. Gmina Domenka pow. 2y- 
daczów p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rentowych.

HlO. L. s. 1403. Gmina Niżborki pow. Hu- 
siatyn p. t  p. j. w. — do kom. wło-

1 ści rentowych.
*1- L. s. 1404. Gmina Kałaharówka pow. 

Skałat p. t. p. j. w. — do komisyi 
włości rentowych.

*142. L. s. 1405. Gmina Sorocka pow. Ska
łat p. t. p. j. w. — do kom. włości
rentowych.

*43. L. s. 1406. Gmina Pipniki pow. Krosno
P- t. p. j. w. — do kom. włości ren
towych.

1144. L. s. 1407. Gmina Pietrusza wola pow. 
Strzyżów p. t. p. j. w. — do komisyi 
włości rentowych.

1145. L. s. 1408. Gmina Wolka bratkowska 
pow. Krosno p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rentowych.

*146. L. s. 1409. Gmina Kotowa pow. Brze- 
żany p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rentowych.

1147. I,, s. 1410. Gmina Krasne pow. Kałusz
p. t. p. j. w. — do komisyi włości
rentowych.

1148. L. s. 1411. Gmina Drohowyż pow. Ży-
daczów p. t. p. j. w. — do komisyi
włości rentowych.

1149. L. s. 1412. Gmina Ilkowicze pow. So- 
kalski p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rentowych.

1150. L. s. 1413. Gmina Zabienice pow. Hu- 
siatyn p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rentowych.

1151. L. s. 1415. Gmina Kociubince pow. Hu- 
siatyn p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rentowych.

1152. L. s. 1416. Gmina Berezówka pow. Bu- 
czacz p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rentowych.

1153. L. s. 1416. Mieszkańcy gminy Słoboda 
Niebełowska pow. Kałusz p. t. p. z pro
testem przeciw wprowadzeniu w ustawę 
projektu lex Potoczek. Do kom. włości 
rentowych.

10. Posiedzenie z d

1154. L. s. 1417. Mieszkańcy gminy Nieby- 
łów pow. Kałusz p. t. p. j. w. do kom. 
włości rent.

1155. L. s. 1418. Mieszkańcy gminy Eawo- 
cznego pow. Stryj przez tegoż posła 
przeciw włościom rentowym. Do kom. 
włości rent.

1156. L. s. 1419. Gmina Serki średnie pow. 
Rohatyn p. t. p. j. w. Do kom. włości 
rent.

1157. K. s. 1420. Mieszkańcy gminy Wierz
bicy pow Ruska Rawa p. t. p. j. w. Do 
kom. włości rent.

1158. L. s. 1421. Mieszkańcy gminy Toraa- 
szowce pow. Kałusz p. t. p. j. w. Do 
kom. włości rent.

1159. L. s. 1422. Mieszkańcy gminy Puławy 
pow. Sanok. p. t. p. j. w. — do kóm. 
włości rent.

1160. L. s. 1423. Mieszkańcy gminy Zbory 
pow. Kałusz p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

1161. L. s. 1424. Mieszkańcy gminy Zagórza 
pow. Brodzkiego p. t. p. j. w. — do 
kom. włości rent.

1162. L. s. 1425. Mieszkańcy gminy Zełdec 
pow. Żółkiew p. t. p. j. w.

1136. L. s. 1426. Gmina Wierzbowice pow. 
Horodenka p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

1164. L. s. 1427. Gmina Skole pow. Stryj
p. t. p. j. w. — do kom. włości rent.

1165. L. s. 1428 Gmina Korostów pow.
Stryj p. t. p. — do kom. włości
rent,

1166. L. s. 1429. Gmina Jezierzany pow. Ro
hatyn p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1167. L. s. 1430. Gmina Kolędziany pow. 
Czortków p. t. p. j. w. — do kom. 
wł. rent.

1168. L. s. 1431. Gmina Tarniawka pow. 
Stryj p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1169. L. s. 1432. Gmina Cieszki pow. Zło
czów p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1170. L. s. 1433. Gmina Olszanica pow. Zło
czów p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent,

1171. L. s. 1434. Gmina Chmielówka pow. 
Trembowla p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

1172. L. s. 1535. Gmina Grabówka pow. Ka
łusz p. t- p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1173. L. s. 1436. Gmina Dorohów pow. Sta
nisławów p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.
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1174. L. s. 1437. Gmina Pławie pow. Stryj 
p. t. p. j. .w. — do kom. włości rent.

1175. L. s. 1438. Gmina Skorzyki pow Zba
raż p. t. p. j. w. — do kom. rent.

1176. L. s. 1439. Gmina Suchostaw pow. 
Husiatyn p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

1177. L. s. 1440 Gmina Przewozice pow. 
Kałusz p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rent.

1178. L. s. 1441. Gmina Dmytrowicze pow. 
Mościska p. p. Oleśnickiego przeciw wło
ściom rentowym — do kom. włości 
rentowych.

1179. L. s. 1442. Gmina Tarnawka. pow. 
Stryj p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rent.

1180. L. s. 1443. Gmina Ławoczne pow. Stryj
p. t. p. j. w. — do komisyi włości 
rent.

1181. L. I. 1444. Gmina Czercza pow. Ro
hatyn p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1182. L.s. 1445 „Selanska Rada" w Brzeża- 
żanach p. t. p. j. w. — do kom wło
ści rent.

1183. L. s. 1446. Gmina Dubkowce pow. 
Skałat p. t. p. j. w. —  do kom. wło
ści rent.

1184. L. s. 1447. Gmina Czanyże pow. Ka
mionka strum. p. t. p. j. w. — do 
kom. włości rent.

1185. L. s. 1448. Gminy Spas, Pogorzelec, 
Podsuchie i Łęgi pow. Dolina p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1186. L. s. 1449. Gmina Wołosów pow. Na
dworna p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rent.

1187. L. s. 1450. Gmina Stawki pow. Skałat 
p. t. p. j. w. — do kom. włości rent.

1188. L. s. 1451. Gmina Bilcza pow. Droho
bycz p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1189. L. s. 1452. Gmina Rukomysz p. Bu- 
czacz p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1190. L. s. 1453. Gmina Tuchla pow. Stryj
p. t. p. j. w. — do kom. włości rent.

1191. L. s. 1454 Gmina Petryłów pow. Tłu
macz p. t. p. j. w. — do kom. włości

1192. L. s. 1455. Gmina Słoboda złota 
p. t. p. j. w. — do kom. włości rent.

1193. L. a. 1456. Gmina Trybuchowce pow.
Buczacz p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1194. L. s. 1457. Gmina Kropiwniki pow. 
Drohobycki przez t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.
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1195. L. s. 1458. Gmina Słobódka P- P’ 
j. w. do kom. wł. rent. . . '.  _

1196. L. s. 1459 Gmina Zalucce pow. Snia ) 
p. t. p. j. w. — do kom. włości re

1197. L. s. 1460. Gmina Doliniany P°W\ R,^ 
hatyn p. t. p. j. w. — do kom. w ° 
rent.

1198. L. s. 1461. Gmina Łukowa PoW- R°- 
hatyn p. t. p. j. w, — do kom. wło. 
rent.

1199. L. s. 1462. Gmina Dobrostany po*- 
Gródek p. t. p. j. w. — do kom.
ści rent.

1200. L. s. 1463. Gmina Mszaniec pow. Sta- 
ry Sambor p. t. p j. w. — do kom- 
włości rent.

1201. L. z. 1464. Gmina Jawcze pow. Roh8' 
tyn p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1202. L. s. 1465. Gmina Laski i inne P°'v- 
Sokalski p. t. p. j. w. — do kom. w*0'  
ści rent.

1203. L. s. 1466 Gmina Sieniawa pow. Sanok 
p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1204. L. s. 1467. Gmina Kupnowice stare 
pow. Rudecki p. t. p. j. w. — do kom- 
włości rent.

1205. L.s. 1468. Gmina Wolnówpow. Żydaczów
p. t. p. j. w. — do kom. włości rent.

1206. L. s. 1469.GminaGnizdyczów p. Żydaczów
p. t. p. j w. — do kom. włości rent.

1207. L. s. 1470. Gmina Tłómacz p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1208. L. s. 1471. Gmina Bolestraszyce pow. 
Przemyśl p. t. p. j. w. — do kom- 
włości rent.

1209. L. s. 1472. Gmina Skopów pow. Przemyśl
p. t. p. j. w. — do kom. włości rent.

1210. L. s. 1473. Gmina Kudryńce pow. Bor- 
szczów p. t. p. j. w. — do kom. włośći 
rent.

1211. L. s. 1474. Gmina Eopowicep.t.p. j. w.
— do kom. włości rent.

1212. L. s. 1475. Gmina Turylcze p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1213. L. s. 1476. Gmina Biaza pow. Dolina
p. t. p. j. w. — do kom. włości rent.

1214. L. s. 1477. Gmina Uście pow. Żyda
czów p. t. p. j. w. — do kom. włości
rent.

1215. L. s. 1478. Gmina Chraplice p. t. p 
j. w. — do kom. włości rent.

1216. L. s. 1479. Gmina Chodnowice p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1217. L. s. 1480. Gmiua Boratycze p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.
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■ 1j. s. 1483. Gmina Tyszkowice p. p.
Oleśnickiego przeciw włościom rento-
wym — do kom. włości rent.I2iq |

s. 1484. Gmina Demenka leśna pow. 
Zydaczów p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

0̂- L. s. 1485. Gmina Torki pow. Sokal 
l29i P- J w- — do kom. włości rent.

l -L. s. 1486. Gmina Chlipie pow. Mościska 
. P- t. p. j. w. — do kom. włości rent. 

L. s. 1487. Gm. Biłków pow. Bohorod- 
czany p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.
L. s. 1488. Gm. Lachowice podróżne 
pow Żydaczów p. t. p. j. w. — do 
kom. włości rent,
L. s. 1489, Gm. Stołpin pow. Brody 
p. t. p. j. w. — do komisyi włości 

l%_ rent.
L. s. 1490. Gm. Pustelnik i Majdan 
pow. Kamionaa p. t. p. j. w. — do 
kom. włości rent.

96- L. s. 1491. Gm. Stanimir pow. Prze
myślany p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

"*97. L. s. 1492. Gm. Stronibaby pow. Zło
czów. p. t. p. j. w. — do kom. włości
rent.

^98. L. s. 1493. Gm. Wodniki pow. Bobrka
— p. t. p. j. w. — do kom. włości
rent.

"*99. L. s. 1494. Gmina Falisz powia Stryj 
p. t. p. j. w. — do komisyi włości 
rent.

930. L. s. 1495. Gm. Terpilówka pow. Zba
raż p, p. Ostapczuka j. w. — do kom. 
włości rent.

931. L. s. 1496. Gm. m. Skałat p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

*932. L. s. 1497. Gm. Kłodzienko pow. Żół
kiew. p. t. p. j. w. — do kom. włości 

. rent.
33. L. s. 1498. Gmina U wsie powiat Pod

hajce p. t. p. j. w. — do kom włości 
rent.

*934. L. s. 1499. Gm. Jezierzanka pow. Zło
czów p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

*935. L. s. 1500. Gm. Kłodno pow. Żółkiew 
p. p. Niebyłowra j. w. — do komisyi 
włości rent.

*936. 1 . s. 1501. Grono nauczycieli w Ro- 
żniatowie p. t. p. o regulacyę płac na

ucz. ludowych — do kom. szkolnej. 
*937. L. s. 1502. Gmina Nowosielica i Pa- 

cyków pow. Dolina p. t. p. o zasiłek 
na budowę cerkwi — do Wydziału 
krajowego.

10. Posiedzenie z c

1238. L. s. 1503. Selańska Rada w Brzeża
nach p. p. Oleśnickiego przeciw gm. 
zbiorowym — do kom. gminnej.

1239. L s. 1504. Gmina Dąbrowa pow. Ka
łusz — p. t. p. j. w. — do kom. gmin
nej.

1240. L. s. 1505. Gm. Dołpotów pow. Kałusz
p. t. p. j. w. — do komisyi gmin
nej.

1241. L. s. 1506. Gm. Wojniłów pow. Ka
łusz p. t. p. j. w. — do kom. gmin
nej.

1242. L. s. 1507. Gm. Tomaszowce pow. Ka
łusz p. t. j. w. — do komisyi gmin
nej.

1243. L. s. 1508. Gm. Chlipie p. t. p. j. w. 
do kom. gminnej.

1244. L. s. 1509. Gmina Branice p. p. Wój
cika j. w. — do kom. gminnej.

1245. L. s. 1510. Stowarzyszenie przemysł, 
w Ropczycach p. p. J. Michałowskiego

.  o zmianę ustawy przemysłowej — do 
kom. przemysłowej.

1246. L. s. 1511 Towarzystwo Bursy dla sy
nów naucz, szkół ludowych w Krako
wie p. p. Bobrzyńskiego o subwencyę 
— do Wydziału krajowego.

1247. L. s. 1512. Horobnik Teresa, wdowa ze 
Stojawic p. p. Średniawskiego o zapomo
gę — do Wydz. kraj.

1248. L. s. 1513. Piątkowska Marya, wdowa 
po nauczycielu ludowym w Nowym Są
czu p. t. p. o zapomogę — do Wydz. 
kraj.

1249. L. s. 1514. Wydział powiat, w Ropczy
cach p. p. Józefa Michałowskiego o za
siłek na przywrócenie komunikacyi w 
powiecie, zniszczonych powodzią — do 
kom. drogowej.

1250. L. s. 1515. Romaszkanówna Kamila, 
naucz, w Kutach p. p. Krzysztofowicza 
o przyznanie 3-go pięciolecia — do 
kom. szkolnej.

1251. L. s. 1516. Bratasz Marya, wdowa po 
nauczycielu ludowym w Jaryczowie no
wym p. p. Merunowicza o zapomogę 
do kom. szkolnej.

1252. L. s. 1517. Lisowski Jan Antoni, były 
nauczyciel ludowy w Lanerówce przez 
JE. Marszałka kraj. St. hr. Badeniego 
o zapomogę — do kom. szkolnej.

1253. L. s. 1518. Bóhmowa Albina, wdowa 
po naucz, w Wojsławiu p. p. Sen- 
kowskiego o podwyższenie pensyi wdo
wiej — do kom. szkolnej.

M arszalek. Przystępujemy do porządku
dziennego. Pierwszym punktem jest:

Pierwsze czytanie wniosku posła An
drzeja Potockiego o zmianę projektu ustawy
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pensyjnej dla urzędników prywatnych. (All. 
117.)

Dla uzasadnienia wniosku, głos ma p. 
Andrzej hr. Potocki.

P. Andrzej hr. P o tock i. Wysoki Sej
mie! Parę tylko krótkich chwil chcę zająć 
Wysokiemu Sejmowi, ponieważ z jednej stro
ny zbyt obfity porządek dzienny nie pozwala 
na wyczerpanie dokładne przedmiotu, a z dru
giej strony jestem przekonany, że z żadnej 
strony wniosek mój na opozycyę nie napotka.

Sprawa, o którą chodzi, jest bardzo 
ważna: chodzi o całą klasę kilku tysięcy lu
dzi, którzy nie mają zapewnionego bytu, je
żeli stracą posadę; nie mają zapewnienia na 
starość iub w razie choroby.

C. k. Rząd długi czas zajmował się tą 
sprawą i wygotował pierwotnie projekt, któ
ry odpowiadał zapatrywaniom naszym i opie
rał instytucję zabezpieczenia na związkach 
krajowych. Urządzenie tych instytucyj było 
podobne do urządzenia, jakie istnieje w gal. 
Towarzystwie wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych.

Ten projekt nie został jednak przedło
żony Radzie państwa, uatomiast wygotował 
Rząd drugi projekt, który jest wprowadze
niem idei centralistycznej do instytutu pen- 
syjnsgo.

Mnie się zdaje, że naszemu krajowi, 
którego stosunki są całkiem odmienne od sto
sunków, panujących w krajach niemieckich, 
nie może takie urządzenie odpowiadać i dla
tego stawiam mój pierwszy wniosek. Miano
wicie wnoszę, ażeby Wysoki Rząd zechciał 
przedłożony swój projekt zmienić w kierunku 
autonomicznym runku związków krajowych.

Drugi mój wniosek dotyczy uwzględnie
nia przez założyć się mający instytut pensyj- 
ny, nabytych już praw członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy urzędników prywatnych.

Towarzystwo to istnieje od lat 34 a w 
razie, gdyby przymusowy państwowy instytut 
pensyjny był wprowadzony w życie, to prawa 
nabyte przez to towarzystwo byłyby narażone 
na szkodę, już przez to, że żaden nowy czło
nek wstąpić by nie mógł. Instytut nasz kra
jowy więc skazany byłby na wymarcie, a 
przez to także możność spłacenia zobowiązań, 
dotychczas przez Towarzystwo wobec człon
ków zaciągniętych, byłaby narażoną na niebez
pieczeństwo.

Dlatego polecam gorąco tę sprawę Wy
sokiej Izbie do uwzględnienia, a pod względem 
formalnym upraszam o odesłanie wniosku me
go do komisyi administracyjnej z wezwaniem, 
ażeby zdała sprawę z tego wniosku na jednem 
z najbliższych posiedzeń, z pominięciem dru
kowania w ustnym referacie.
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M arszałek. Rozprawa otwarta- Wnm 
skodawca żęda, by wniosek jego . , j anja
komisyi administracyjnej z poleceniem z  ̂
sprawy na jednem z najbliższych posie 
Sejmu, bez drukowania sprawozdania.

Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy ^  
giosu nie żąda, rozprawa zamknięta.  ̂
przyjmuje ten wniosek, zechce rękę Potln 
(Większość). Jest przyjęty. .g

Z kolei następuje pierwsze cz.ytft® 
wniosku posła Stojałowskiego w sprawie 
borów do Rady powiatowej w Białej. (AU- 

Głos ma p. Stojałowski.
P. ks. S tojałow ski. Wysoka Izbo1 
Byłbym w tej sprawie żadnego 

nie stawiał, ani drogiego czasu Izbie me 
bitrał, gdyby nie ta okoliczność, że P-. 
misarz rządowy na interpelacyę, postawi  ̂
przez p. hr. Dzieduszyckiego i wielu inny 
— tak jak i na interpelacye członków 
Izby — dotychczas nie odpowiedział.

Ja rzeczywiście nie pojmuję, dlaczeg® 
komisarz rządowy w tej sesyi jak anachore^ 
ćwiczy się tak bardzo w cnocie milczenia, 
nawet na interpelacyę taką do tego cza 
nie odpowiedział.

Powiadam na interpelacyę „taką8 t- 
na interpelacyę, o której wiedział PrzJ n^0 
mniej miesiąc naprzód, bo przecież wiado® 
było, że Koło polskie nie chciało interpe* 
wać w parlamencie, a oddało tę sprawę 
raźnie do Sejmu, więc z pewnością kom®3 
rządowy wiedział o tem już dawno i ni* 
czas odpowiedź swą przygotować. Ty®cz 
sem od zebrania sejmu mija już 3 tygod® 
a nie raczył dotychczas odpowiedzieć i gł°s 
jego jeszcześmy wcale w Izbie nie słyszeli- 

Otóż z tego powodu ja chciałem ptze* 
wniosek ostatecznie tę sprawę, która zaalar'  
mowała cały nasz kraj, wytoczyć przed W ' 
s»ką Izbę.

Nie będę się tu rozwodził, rchoć byłW 
to temat bardzo wdzięczny i najbardziej * 
naszych stosunkach potrzebny, o konieczno' 
ści bronienia naszej sprawy na kresach.

Ja przychodzę od razu in medias res, 
do samej treści wniosku.

Otóż kiedy wybrano marszałka i wice* 
marszałka w Białej, w całej Galicyi powstał 
alarm, ale nikt nie zwrócił uwagi na to, 
przygotowało drogę temu, co się stało, 3 
mianowicie, że tam Rząd po prostu skrzy' 
wdził ludność polską, toczącą i tak ciężkie 
walki z Niemcami a skrzywdził ją w ten spo
sób, że trzymając się jakichś liberalnych za
sad, wziął trzy głosy polskie gminom wiej
skim. Wziął tak samo 3 głosy obszarom 
dworskim, gdzie jeszcze i w obszarach i W 
gminach narodowość ma pewną i wielką siłę;
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(y Białej^St^ e darował PP- Niemcom

°d s’6 zobaczyło, że Niemcy dostali
z gQ2Y kraj«wego polskiego 6 głosów to
Dama ^ożna było wiedzieć, że tam sprawa 

r°dowa przegrała.

ŝadidaT cbof̂ z* ™ 0 toi czem t0 rz^  u"

sjaj ,^ a a*e myślę, żeby w tej sprawie mu- 
(jatko r^zo ściśle trzymać się siły po-
Hom VV8̂ ’ s'kl podatkowa już jest takim 
ezv .ent?® w sprawach i kwestyach wybor- 
JUż ’ ■ ,ry n*e da s'§ utrzymać — i dziś 
^  jest przez sam rząd podtrzymy-

Jjjj. Przecież ludność polska liczy tam sto- 
ftia}ait ŚCie ^ s*§cy> a Niemców jest tylko 

a kolonia. I ci mają mieć większe prawo?
. Zresztą dosponale wiadomo, jak Niemcy 

sławJ sprawie postępują. Przecież mają swoją 
cza“D̂  ”schmerl*ngowską geometryę wybor- 
dźić i  Za Pomoc^ oiej potrafią się tak urzą- 
^ ' “0 ludność polska, która ma za sobą
datk • Prawa tak P°d względem siły po- 
con 0VVê ’ Jak P0(l względem ilości, jest ukró- 

$ na korzyść żywiołu niemieckiego, 
sie lac?eg° nasz rząd krajowy nie ćwiczy 
^przynajm niej tara w Białej w tej geome- 
cho •Wyborczej- ^  Jest dla mnie niepojęte; 
try-Cla? mnie się zdaje, że nawet tej geome- 
dlj Potrzeda, tylko względów sprawie- 
^ted°^C*- * lepszego zbadania rzeczy — a 

‘ J s’§ pokaże, że tym grupom zostały 
lec i ■ gł°Sy zupełnie niesłusznie, a więc nie 

"alnie żywioł niemiecki podparto.
nip ^ t e g o  zdaje mi się, że całe wybory 
słu Sp0czywa^  na legalnej podstawie i byłby 

szny powód' je unieważnić i do tego zmie
r ź  Punkt I. mego wniosku, aby wezwać 
4 (1 krajowy, ażeby się przekonał, czyjego 

do eren.t n'e nlegl jakim wpływom albo nie 
. Puścił się jakiej pomyłki w tej sprawie —
* azeby to, co tyle lat istniało, restytuować
• J- wrócić gminom wiejskim polskim i Ob
arom te trzy głosy.

Jeżeli bowiem zaszła pomyłka, to jest 
czywi8tą rzeczą, że wybory zostały niele

galnie przeprowadzone i powinny być znie- 
sione.

Mam tu także w ręku jeden dokument, 
lano wicie recepis pocztowy jednego rekursu 

gminy Babic z pod Oświęcima, która wnio- 
a rekurs przeciw przeprowadzonym wybo- 

°m z tego powodu, ponieważ zaszedł nastę
p c y  wypadek:
. Kiedy rada gminna wybierała delegata 
ie i Wyb°rów rady powiatowej, stało się, że 
J uen z wybranych delegatów pomieniał się 

drugim gospodarzem i powiedział: „Idź ty 
a mnie głosować”.

10. Posiedzenie z di

Takie przemieniania są według ustawy 
niedopuszczalne i byłby też powód do unie
ważnienia tych wyborów.

Ten rekurs, o ile wiem, dotąd załatwio
ny nie został.

Ponieważ ja tu już w sejmie dostałem 
od tej gminy użalenie i przysłano mi ten re
cepis, dowodzący, że rekurs wniesiony nie 
został załatwiony, dlatego też żądam, ażeby 
Namiestnictwo zbadało, gdzie się ten rekurs 
podział i dlaczego nie został uwzględniony choć 
na uwzględnienie niezaprzeczenie zasługuje.

Trzeci punkt wniosków zmierza do te
go, aby na wypadek, gdyby się wybory miały 
utrzymać, Rząd nie przedstawił do sankcyi 
przeprowadzonego wyboru marszałka i wice
marszałka, ponieważ są też legalne, ustawowe 
i słuszne powody, aby wyborów tych nie za
twierdzić.

Co do wyboru Dra Łazarskiego zacho
dzi ta okoliczność, że on w powiecie bial
skim nie mieszka wcale i jest tylko właści
cielem jakiegoś majątku. Jest on adwoka
tem i mieszka w Wadowicach i nie można 
przypuszczać, aby kancelaryę opuszczał a pil
nował Wydziału. To jest ustawowy motyw, aby 
wyboru nie zatwierdzać, a wynika to z ana
logii z ustawą gminną. Wszak burmistrzem 
ani wiceburmistrzem nie może być nikt z in
nego miasta i powiatu. Nawet w takim wy
padku, gdyby Łazarski do tego powiatu się 
przeniósł, to także nic to nie znaczy, bo osta
tecznie w chwili, kiedy był wybrany, należał 
do innego powiatu i stale tam przebywał.

Dalej byłaby taka z tego konsekwencya, 
że jeżeli pan Łazarski nie będzie przyjeżdżał do 
Białej na posiedzenia, to wejdzie w jego fun- 
kcye wicemarszałek Lukas. Lukas ten niezna 
wcale polskiego języka nietylko w piśmie ale 
i w słowie, tak, że zaszedł wypadek, że kie
dy pewnego razu inspektor szpitali krajowych 
przyjechał do Białej i chciał, czy z grzeczno
ści, czy też z potrzeby porozumieć się z za
stępcą gminy, który do zarządu szpitala na
leży i poszedł do tego Lukasa, obaj nie mo
gli się ze sobą rozmówić.

Lukas nie umiał po polsku, inspektor 
może nie chciał i słusznie, umieć po niemie
cku, ale, że trzeba się było rozmówić, więc 
rozmawiali ze sobą po francusku! Zdaje mi 
się, że takiego języka urzędowego przecież 
nie możemy wprowadzać! Dodam jeszcze, że 
ten Lukas, jestto sobie butna hakaty styczna 
sztuka, której my przecież w Galicyi cierpieć 
nie potrzebujemy. Po wyborach oświadczył 
on swoim Niemcom stanowczo: „ich werde 
deutsch amtiren“. Zdaje mi się, że takim 
zakusom należałoby kres położyć; dlatego 
w trzecim punkcie wniosków jest wezwanie 
do Rządu, aby się urzędownie przekonał, czy
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Lukas jest zdolny spełniać funkcye zastępcy 
marszałka w powiecie, skoro o polskim języ
ku niema wyobrażenia i z gory powiada, że 
będzie po niemiecku urzędował. Muszę tu 
głośno powiedzieć, że bardzo boleśnie mnie 
dotknęło, a nawet oburzyło to, że mi ze stro
ny demokratycznej odmówiono podpisu na 
ten wniosek, podczas gdy Rusini — co z zazdro
ścią konstatuję — mój wniosek podpisali. 
A odmówiouo mi podpisu dlatego ponieważ 
twierdzono, źe nie mamy prawa żądać, aby 
Lukas umiał po polsku. Ja takiej zasady na
rodowej zgoła nie rozumiem.

Jeżeżeli Rusini słusznie domagają się, 
aby tu w tej części kraju umiano po rusku, 
to takiem samem prawem możemy domagać 
się, aby hakatysta, nie umiejący po polsku, 
tam nie urzędował. To jest jego obowiązek, 
— już nie powiem inaczej — tylko obowią
zek ścisły.

Otóż sądzę, że wszyskie trzy punkty 
wniosku są najzupełniej uzasadnione, a że 
sprawa tej walki kresowej ludności polskiej 
z żywiołem niemieckim jest dla nas bardzo 
ważną i żywotną, więc Sejm powinien wyra
zić w tej sprawie swą opinję, na którą mojem 
przekonaniem czeka kraj cały. Inaczej mia
łoby racyę to stare polskie przysłowie, że 
Polak jest jak ogień słomiany. Kiedy były 
wybory w Białej, był hałas we wszystkich ga
zetach, a teraz to już wszystko zaspało, in
terpelacyę schował p. komisarz rządowy do 
biórka i to wszystko ma tak zostać.

Zdaje mi się, że każdy, kto po polsku 
czuje i narodowej sprawy energiczniej broni, 
jak ci Panowie, którzy mówią, że niema usta
wy, żeby Niemca zmusić do polskiego urzę
dowania, musi się na to zgodzić, że wniosek 
mój jest uzasadniony i musi go poprzeć. Pod 
względem formalnym proszę o odesłanie wnio
sku do komisyi prawniczej z prośbą, aby je
szcze na tej sesyi, choćby bez drukowania 
sprawozdania, zdała o nim sprawę.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Wydzia
łu krajowego o udzieleniu gminie m. N. Są
cza koncesyi do pobierania opłat kopytko- 
wych. (Ali. 119).

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Chamiec. Wnoszę imieniem Wy
działu krajowe ażeby Wysoka Iza zechciała 
przystąpić do drugiego czytania i przyjąć za
łączony projekt ustawy.

M a rsz a łe k : Na porządku dziennym 
jest sprawozdanie Wydziału krajowego o u-
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dzieleniu gminie miasta Nowego Sącza kon
cesyi do pobierania opłat kopytkowych. .

Jestto pierwsze czytanie projektu, wl§ 
p. Chamiec stawia wniosek, aby Wys. lzt? 
zechciała zastosować skrócone postępowań* 
i przystąpić już teraz na podstawie wniosą 
Wydziału krajowego do drugiego czytania-

W tej kwestyi formalnej otwierani dj' 
skusyę Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy m* 
głosu nie żąda rozprawa zamknięta, ht 
przyjmuje wniosek formalny p. Chamca, ze' 
chce rękę podnieść. (Większość). Wniosę* 
jest przyjęty. Proszę o odczytanie ustawy-

Sprawozdawca Członek Wydziału kra
jowego p. Cham iec (czyta).

U s t a w a
z d n ia ...................o udzieleniu gminie miasta
Nowego Sącza koncesyi na pobór opłaty 
ta kopytkowego.

Zgodnie z uchwałą Sejmu mojego Król- 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam, jak następuj6'

Art. I.
Dla ulżenia ciężaru utrzymywania w do

brym stanie ulic, placów i dróg miejskich 
udziela się gminie miasta Nowego Sącza na 
przeciąg lat trzech od chwHi wejścia w ży
cie niniejszej ustawy prawo do pobierani^ 
myta kopytkowego pod warunkami poniżej 
określonymi.

Art. II.
Gmina miasta Nowego Sącza pobiera  ̂

ma myto kopytkowe na następujących sze
ściu, do miasta prowadzących drogach w miej
scu, gdzie wchodzą w obręb miasta:

1. na drodze do Chełmca przed mostem 
żelaznym na Dunajcu;

2. na drodze krajowej Tarnowsko - Są
deckiej przed mostem przetakowskim;

3. na drodze państwowej od strony gmi
ny Załubińcze, wiodącej do Grybowa;

4. na drodze powiatowej, wiodącej z No
wego Sącza do Krynicy;

5. na drodze krajowej Tarnowsko - Nie- 
dzieckiej, wiodącej do Starego Sącza.

6. na drodze bocznej, wiodącej do Gorz
kowa obok cmentarza chrześciańskiego.

Art. III.
Opłata myta kopytkowego ma być raz 

tylko przy wstępie do miasta pobieraną, we
dług następującego wymiaru:

1. od konia, muła lub osła w zaprzęgu 
6 (sześć) h.

2. od każdej sztuki bydła rogatego w J 
zaprzęgu 4 (cztery) h.
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nie każdej sztuki bydła pociągowego
każfp zaPrz§gu, od konia wierzchowego, od 
tUf! .ej. sztuki bydła pędzonego ciężkiego, 

•eż od bydła drobnego 2 (dwa) h. 
d0 L^on*e>. woły, krowy, muły, osły należą 
ce u a. ci§żkiego zaś cielęta, źrebięta, ow- 

■ Kozy i świnie do drobnego.
Wo„ ^ bydła niesionego lub wiezionego 

e® nie opłaca się żadnej należytości.
ida ^w*erz§ta, które ssą i przy matkach 

*> są wolne od opłaty myta kopytkowego.

Art. IV.
Przy poborze myta kopytkowego mają 

zachowane ogólne przepisy o uwolnieniu 
°Plat mytniczych, lub o zniżeniu tychże.

Art. V.
l . Dochód z myta kopytkowego nie może 
byj^fócony na żaden inny cel jak tylko na 
. ^kowanie lub szutrowanie ulic, placów 
~ °8 miejskich i na zakładanie lub utrzy

manie na nich ścieków kanałów i mostów.

Art. VI.
Zużycie dochodu z myta kopytkowego 

? °Pgdzenie kosztów utrzymania ulic, pla- 
i dróg miejskich, nie uwalnia miasta 

obowiązku utrzymania ich wogóle i w 
°. rym stanie i używania na ten cel presta- 
yj mieszkańców miasta według postanowień 
stawy drogowej.

A rt VII.
. Każdego roku przedłoży gmina pobie- 

aJąca myto kopytkowe przed rozpoczęciem 
oku budżetowego Wydziałowi powiatowemu 

Ptąliminarz tych robót, które zamierza w tym 
°ku wykonać i pokryć prawdopodobnie spo- 
ziewanym dochodem z myta kopytkowego 

Podług postanowień powyższego artykułu VI.

Art. VIII.
Najpóźniej w cztery tygodnie po upły- 

^ ,e każdego roku budżetowego wykaże gmi- 
aa pobierająca myto kopytkowe Wydziałowi 
Piłatowemu, czyli i o ile preliminowane na 

rok z funduszu poboru myta kopytko- 
"ego, oraz z innych zasobów ustawą drogo- 

i regulaminem drogowym wskazanych, 
ob°ty uskutecznione zostały i czy cały do- 

ch°d, który z tych źródeł wpłynął do miej
scowego funduszu dróg gminnych, był na po
wyższe roboty obrócony i wyczerpany.

Art. IX.
Kontrolę nad robotami około utrzyma- 

la w dobrym stanie ulic, placów i dróg miej

skich, pokrywanemi z funduszu poboru myta 
kopytkowego wykonuje Wydział powiatowy, 
a względnie Wydział krajowy w myśl §. 35. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 Dz.
u. kr. Nr. 43., przyczem służy mu prawo 
przedsięwzięcia stosownych środków zara
dczych na koszt gminy pobierającej myto 
kopytkowe.

Art. X.
Gdyby gmina miasta Nowego Sącza 

pobierająca myto kopytkowe wymienionych 
w tej ustawie warunków nie dopełniła, za
rządzi polityczna władza powiatowa środki 
przymusowe wskazane ustawą drogową z dnia
5. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 43 i wyko
nawczym regulaminem z dnia 20. grudnia 
1897 Dz. u. kr. Nr. 72. Jeżeliby zwykłe śro
dki przymusowe nie skutkowały, a organa miej
skie nie utrzymywały ulic, placów i dróg 
miejskich w dobrym stanie lub używały w 
sposób nieodpowiedni funduszu pochodzące
go z poboru myta kopytkowego lub innych 
dochodów miejscowego funduszu dróg gmin
nych, natenczas obejmie Wydział powiatowy 
bezpośredni zarząd wyżej wymienionych ulic, 
placów i dróg, niemniej też funduszów w 
myśl postanowień §. 38. ustawy drogowej z 5. 
lipca 1897.

Art. XI.
Od zwierząt w art. III. poszczególnio- 

nych, to jest opłatą myta kopytkowego obję
tych, nie będzie gmina miasta Nowego Są
cza pobierała żadnej innej opłaty podczas dni 
targowych lub jarmarcznych.

Art. XII.
Wykonanie niniejszej ustawy polecam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Spraw ozdaw ca: Wnoszę przyjęcie
tej ustawy en bloc.

M arszałek, Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Sprawozdawca.W noszę przyjęcie usta
wy w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arsza łek : Kto się z tym wnioskiem 
zgadza zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem 
czytaniu, zechce rękę podnieść. (WięKS •)  

Jest przyjęta.



Z kolei następuje sprawozdanie Wy
działu krajowego w przedmiocie rozciągnię
cia §. 43. ustawy drogowej z 5. lipca 1897 
Nr. 43. Dz. u. kr. na gminy Lipniki i Oświę
cim w pow. Bialskim.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Cham iec (czyta).
Sprawozdanie Wydziału krajowego w 

przedmiocie rozciągnięcia §. 43. ustawy dro
gowej z 5. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 43 na 
gminy Lipniki i Oświęcim w powiecie bial
skim.

Wysoki Sejmie!
Wydział powiatowy w Białej wniósł w 

roku 1900 do Wysokiego Sejmu pety
cyę o rozciągnięcie pestanowień §. 43. usta
wy drogowej z 5. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 
43 na gminy Oświęcim, Lipnik, Kęty i Ko- 
morowice położone w powiecie bialskim.

W  petycyi powyższej, która przez Wy
soki Sejm nie została załatwioną, zaznaczono 
przedewszystkiem, że przepisy ustawy drogo
wej w obowiązku odrabiania względnie spła
ty prestacyi drogowych, nie dają zastosować 
się należycie w tych okolicach powiatu bial
skiego, w których mieszka ludność przemysło
wo robotnicza.

Do takich miejscowości zalicza Wydział 
powiatowy w pierwszym rzędzie gminy Lipnik, 
Oświęcim, Kęty i Komorowice, których mie
szkańcy są to przeważnie rodziny robotników 
żyjących z dziennego zarobku w okolicznych 
zakładach przemysłowych. Ponieważ zarobek 
ten stanowi dla nich i ich rodzin jedyne źró
dło utrzymania, gdy nadto stosunek wiążący 
na mocy umowy robotników z właścicielami 
fabryk, nie pozwala im na opuszczenie choćby 
jednego dnia w zakładzie fabrycznym, przeto 
w tych warunkach nie są w możności odra
biać prestacyi drogowych.

Co do ściągania od nich należytości pre- 
stacyjnych, przekonał się Wydział powiatowy, 
że zarządzane przez władzę polityczną środki 
egzekucyjne pozostają niemal zawsze bez 
skutku, bądź z powodu ubóstwa kontry buen- 
tów, bądź z tej przyczyny, że rodziny robo
tnicze zmieniają często miejsce pobytu, jużto 
przenosząc się kilkakrotnie w ciągu roku 
z jednego mieszkania na drugie, jużto prze
siedlając się do gmin sąsiednich, a często 
nawet do pobliskiego Szląska.

Wskutek takiego stanu rzeczy postano
wił Wydział powiatowy zaniechać na przy
szłość ściągania zaległych należytości presta- 
cyjnych w pomienionych gminach, zwłaszcza 
ze względu na koszta egzekucyjne, które w 
pojedynczych wypadkach musiały być pokryte 
z powiatowego funduszu dróg gminnych.
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Zarazem przyszedł Wydział p°wi&^/ 
do przekonania, że aby zapewnić odpowi 
środki do utrzymania dróg w pomienio y 
gminach w dobrym stanie i, aby wogole . 
żliwić należytą gospodarkę drogową, » tYfii 
nieodzowna potrzeba zastosowania do y 
gmin postanowień §- 43. ustawy dr°g° ’ 
które obowiązują w gminach miejskich po ^  
gających ustawie gminnej z 13. marca 
Dz. u. kr. Nr. 24.

Potrzebę tę odczuły również Rady g®j|?e 
ne w Lipniku i Oświęcimie przez poWZi§_ 
odnośnych uchwał z 12. kwietnia i 10* " 
ździernika.

Natomiast gminy Kęty i Komarowi®® 
oświadczyły się przeciw zamianie prestaCj 
w naturze na ekwiwalent w pieniądz3® 
uiszczać się mający w formie dodatków 
podatków bezpośrednich, z powodu, że c ifr . 
ten w całości ponosiliby tylko opodatkowao-

Wobec tego uważa Wydział powiatowy 
za wskazane, ograniczyć na razie zastosowa. 
nie §. 43. UBtawy tylko ua gminy Lipnik 
Oświęcim.

W gminach tych nie ma obszarów dwof' 
skich, zatem miejscowy zarząd dróg gminny® 
spoczywa w myśl §. 38. ustęp 2. ust. dróg- 
wyłącznie w rękach Zwierzchności gminnej-

W edług przedłożonego przez Wydział 
powiatowy wykazu było w gminie Lipnik w 
r. 1898, 1370 rodzin względnie partyj obo' 
wiązanych w myśl §. 16. ust. drog. do odra' 
biania prestacyj drogowych.

Wartość tych prestacyi preliminowana 
na kwotę . . . 3.288 K. — £
z tego odrobiono wzglę

dnie spłacono pre
stacyj na łączną
kwotę . . . 1.689 ,  60 «

zaś reszta prestacyj w
kwocie . . 1.598 „ 4 0  »

t. j. prawie połowa musiała być odpisaną 1 
powodu niemożności ich ściągniętej od kon
try buentó w.

Przy układaniu względnie uzupełniania 
spisu kontrybuentów na lata następne, potrą
cano prestacye odpisane w latach poprzed
nich wskutek czego wartość prestacyi zmniej
szyła się w roku 1899

do kwoty . . 1.689 K. 60 g-
w roku 1900 do kwoty 1.665 ,  60 ,
W gminie Oświęcim 

było w latach 1898 
i 1899 — 488 kon
trybuentów, dochód 
z prestacyj prelimi
nowano w r. 1898
na kwotę . . 1.173 „ — „
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w roku 1900 tylko 
Da kwotęp . - ■ • 1-084 K. — g.

eityyj r rzyjąwszy do oznaczenia wysokości 
^art"śx w P^oi^dzach, podana wvżei 
I80ft° i Prestacyi drogowych 

,° że si§i że na pokrycie 
ntu potrzebaby nałożyć: 

d0 *• w gminie Lipnik około 6%  dodatku 
ciot • ^ k ó w  bezpośrednich, opłacanych prze
d n ie  w kwocie . 51.000 K. — g

2- zaś w gminie 
yświęcim około 4%  
dodatku do podat
ków bezpośrednich 
opłacanych przecię
tnie w kwocie 

ne h ^aznacza s'§ przytem, że dodatki gmin- 
trz i? P°datków bezpośrednich wynosiły w 

och ostatnich latach, przeciętnie: 
l  Lipniku .  .  .

Oświęcimie . . . .

36.000 „ — „

56° 
30°

ty Podzielając w zupełności zapatrywanie
kra a*U P°wiat°weg° w Białej. Wydział

Jowy na podstawie niniejszego sprawozda- 
a wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I.

s, . Gminy Lipnik i Oświęcim powiatu bial- 
kt!eg°, zaliczone zostają do miejscowości, w 

orych obowiązują postanowienia § 43 . usta- 
y drogowej z 5. lipca 1897 Nr. 43. Dz, 

u- kr.
II.

, . Uchwała niniejsza wchodzi w życie z 
Dlem i . stycznia 1902.

M arszałek. Tu znowu anologiczny jak 
Przed chwilą zachodzi wypadek. Wniosek, 
tory w tej chwili p. sprawozdawca przedsta- 
la opiewa:

„Gminy Lipniki i Oświęcim powiatu 
jiego zaliczone zostają do miejscowości, 

których obowiązują postanowienia §. 43. 
Ustawy drogowej z 5. lipca 1897. Nr. 43. 

u. kr.
Uchwała niniejsza wchodzi w życie z d. 

stycznia 1902“.
Jestto zatem wniosek do powzięcia 

Uchlały i sprawa ma być przedłożoną do 
Najwyższej sankcyi.

Otóż zdaniem mojem sprawa ta jest 
Obecnie w stadyum pierwszego czytania i musi 
Pyć odesłana do komisyi, jeżeli Sejm uchwałą 

inaczej nie postanowi. Bez specyalnej 
uchwały Wysokiego Sejmu jabym obecnie 
drugiego czytania zarządzić nie mógł.

P. ks. Stojałow ski. Proszę o głos 
M arszalek. Głos ma p. Stojałowski.
P. ks. Stojałow ski. Wobec tego, że 

Przy analogicznem przedłożeniu poprzedniem

Izba uchwaliła postępowanie skrócone stawiam 
wniosek, aby uchwalić, że przystępujemy do 
drugiego czytania.

Marszałek. Jest wniosek p. Stojałow
skiego, aby przystąpić od razu do drugiego 
czytania Gzy w sprawie tego wniosku żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto wniosek ten przyj
muje zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Proszę p. sprawozdawcę o odczyta
nie wniosku Wydziału krajowego.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Chamiec (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić 1 
„I. Gminy Lipniki i Oświęcim powiatu 

bialskiego zaliczone zostają do miejscowości, 
w których obowiązują postanowienia §. 43. 
ustawy drogowej z 5. lipca 1897 Nr. 43. 
dz. u. kr.

II. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem 1. stycznia 1902 r .“

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

P- ks. Stojałowski. Proszę o głos. 
Marszałek. Głos. ma p. Stojałowski.
P. ks, S to jałow ski. Wysoka Izbo j 

Muszę dlatego głos zabrać, ponieważ, o ile 
ja pojmuję ten §. 43. ustawy drogowej, daje 
pewien przywilej tym gminom, na które bę
dzie rozciągnięty, bo te gminy w takim razie 
dostają, zdaje mi się 6 czy 4 proc. opłat 
i mają drogi gminne w własnym zarządzie.

Sądzę przeto, że najpierw musiałby 
nam p. sprawozdawca wyjaśnić o jaką to 
gminę chodzi, bo o ile ja znam powiat bial
ski, to jest tam wieś Lipnik, ale wsi „Lip
niki* tam nie znam. Więc byłaby ustawa dla 
jakiejś wsi nieistniejącej.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Chamiec. Chodzi rzeczywiście o wieś 
Lipnik i o gminę Oświęcim.

P. ks. S tojałow ski. Więc jeżeli chodzi
0 Lipnik, to w takim razie byłbym właśnie 
tego zdania i postawiłbym taki wniosek, 
ażeby ten §. 43. ustawy drogowej rozciągnąć 
tylko na gminę Oświęcim, a nie na gminę 
Lipnik, a dlatego nie na gminę Lipnik ponie
waż w takim wypadku powiat zrzeka się pe
wnych swych praw na korzyść gmin. A gmi
na Lipnik należy do tych właśnie gmin ha- 
katystycznych, gdzie są sami prawie nieprzy
jaciele narodowości naszej.

Tam grasuje niemiecki Schulverein
1 wszystko się tam robi już nie tylko na nie
korzyść, ale poprostu na przekór narodowości 
naszej.

Więc wobec takiego usposobienia tej 
gminy zdaje mi się, nie byłoby żadnego po-



wodu dawać tym hakatystom nadzwyczajne 
przywileje.

Interes drogowy nic na tem nie traci, 
bo ostatecznie będzie czuwać nad tem po
wiat, a że ma on tę gminę pod samym swym 
bokiem, więc będzie te drogi w gminie wi
dział, i może niemi łatwo zarządzać. Nie ma 
więc żadnej przyczyny, aby nadawać szcze
gólne jakieś przywileje tej radzie gminnej 
złożonej z wrogich dla nas ludzi. Więc dla
tego jestem za nieudzieleniem tego przywileju 
gminie Lipnik, a za udzieleniem go tylko 
gminie Oświęcim.

M arszalek . Kto popiera ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparty. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt • głosu nie żąda dyskusya 
ogólna zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego d. Cham iec. Wysoki Sejmie! Stawia
jąc swój wniosek Wydział krajowy nie wy
chodził bynajmniej z założenia, że to jest 
kwestya politycznej natury. Chodzi po prostu 
o to, aby gmina Lipnik była w możności speł
nić te obowiązki, jakie na nią z ustawy spa
dają. Jest rzeczą udowodnioną, że obowią
zków tych gmina spełnić nie może, a ponie
waż prestacye, któremi wedle ustawy rozpo
rządza, nie są ściągalne wskutek tego, że 
ludność jest tam ruchoma, zmieniająca czę
sto swoje miejsce pobytu, przeto gmina Li
pnik prosiła o zmianę prestacyj na dodatki 
do podatków.

Sądzę, że Wydział powiatowy, który 
jest przedewszystkiem powołany do czuwania 
nad dobrem gmin, z pewnością nie byłby za 
tem, gdyby to interesowi gminy nie odpo
wiadało i dlatego wniósł, aby §. 43 ustawy 
drogowej zastosować do tej gminy.

Dlatego muszę obstawać przy pierwo- 
tnem brzmieniu wniosku i proszę o jego 
przyjęcie.

M arszalek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Proszę o odczytanie wniosku 
pierwszego.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
jowego p. Cham iec, (czyta).

I. Gminy Lipnik i Oświęcim powiatu 
bialskiego zaliczone zostają do miejscowości, 
w których obowiązują postanowienia §. 43. 
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1879 Nr. 43. 
dz. u. kr.

M arszalek. Ponieważ p. Stojałowski 
wnosi, aby w tym ustępie opuścić słowo „Li
pnik" przeto głosować będziemy oddzielnie. 
Najpierw głosować będzitmy co do tego ustę
pu jednak z opuszczeniem słowa „Lipnik". 
Kto przyjmuje wniosek pierwszy z opuszcze
niem słowa „Lipnik" zechce rękę podnieść.
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(Większość). Wniosek jest przyjęty- Kto j®̂  
za zatrzymaniem słowa „Lipnik" zechce P 
wstać. (Po obliczeniu). Jest głosów 42., P 
szę o próbę przeciwną. (Po obliczeniu). M  
ciwnych głosów 38. Wniosek Wydziału K ^ 
jowego został więc uchwalony w brzmi®11 
proponowanem przez Wydział krajowy.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo 
wego p. Cham iec (czyta):

II. Uchwała niniejsza wchodzi w życ)e 
z dniem l .  stycznia 1902.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
da kto głosu? (Nikt.). Gdy nikt głosu n1̂ 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wru°' 
sek drugi zechce rękę podnieść. (Większości- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj®' 
wego p. Chamiec. Wnoszę przyjęcie uchwal? 
w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza zechce rękę podnieść (Większość)- 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trze* 
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Wi§' 
kszość). Jest przyjęta.

Następuje dalszy ciąg rozpraw nad sprą- 
wozdaniem Komisyi wodnej z przedłożenia 
rządowego w sprawie regulacyi rzek.

Dyskusya została już wczoraj zamknięta- 
Głos map .  Stojałowski, jako mówca generale? 
przeciwko projektowi.

P. Stojałowski. Wysoka Izbo!
Nie będę długo zabierał czasu, muszę 

jednak na niektóre uwagi przez mówców 
wczoraj wypowiedziane odpowiedzieć, a prze
dewszystkiem chodzi mi o wywody p. Rapa- 
porta, który tu przedstawiał sprawę regula
cyi, jako rzecz jakąś nadzwyczajną, zbawienną 
i epokową.

Te wywody p. Rapaporta odparł już 
bardzo skutecznie i bardzo dobitnie p. Mę- 
cióski, a nawet sam p Namiestnik musiał 
powiedzieć, że całe to przedstawienie jest 
zanadto różowe.

Ja muszę przedewszystkiem zaznaczyć, 
że to co szan. mówca mówił o zasługach 
Austryi i Koerbera w tej sprawie, mnie się 
wydaje zupełnie przesadzone, i z prawdą i 
rzeczywistością niezgodne.

Jak Austrya traktowała tę całą sprawę 
regulacyi rzek, świetnie przedstawił p. spra
wozdawca w swoim referacie, gdzie wykazał, 
że nawet z tych kwot, które dawniej były 
przeznaczane corocznie, ten kochany a nam 
tak bardzo życzliwy Rząd centralny, zawsze 
urywał po kilkanaście i więcej tysięcy. Mnie 
się zdaje, że to wcale nie świadczy o życzli
wości.

dnia 2. lipca 1901.
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gur  Tein bardziej obecnego uchwalenia re- 
ta/ y1 rzeb wcale za zasługę Austryi poczy- 

“ie można.
. Wiadomo bowiem wszystkim, że te re- 

* * * >  były dla Austryi i dla pana Koerbera 
siał deską ratunku; tego się chwycić mu- 

ał. by nie utonąć.
stał ^  Że t,rzy tem także i nam się coś do- 

°i to przecież nie jest żadną ich zasługą.
t>Vm (?° zastu8 Koła polskiego, to mógł
by Powiedzieć, że Koło w tym wypadku 
ja ra ło  los, regulacya spadła mu na łono; 
d,, 0 ani przeczuwało, jak i kiedy ta sprawa 
l z yjazie.
Po. przyznać muszę, że jak przyszła, 
y tawiło iunctim i rzecz gorliwie popierało. 
Czy t ? yZDaĆ musz^ * t° mu za zasługę po-

»v ^ b a rd z ie j  jednak zadziwiło mnie w
PnJi ^ P- Rapaporta, że rzecz tę nazwał
fokową.
, Jemu się trochę nie dziwię, bo dla lu- 
22' JeS° warstwy, jak Rząd zaciąga pożyczkę 
alp OOO, jest to epoką świetną (wesołość)
en (̂ a inu>'ch śmiertelników, tak bardzo 
P°kową ta sprawa nie jest.

} .. ^e regulacya teraz przychodzi jako ca- 
. c, to jest rzeczywiście rzeczą doniosłą i 

8° nikt nie zaprzeczy, dlatego też ja wczo- 
Ji kiedy ta regulacya weszła w tej formie, 

cz°b Zabrałe!T1= aby wyrazić radość, że do
daliśmy się rzeczy tak długo pożądanej.

P. Rappaport obiecuje nam, że kanały 
Przyniosą nam węgiel i że będziemy mieli 
Przemysł.
, Nam tego cudzego węgla nie potrzeba, 

jakbyśmy się dobrze wzięli do roboty, 
Pokazałoby się że my mamy swój węgiel 
i. asny koło Wieliczki, Rzeszowa, Żółkwi itd. 

atomiast boję się by te kanały węgla na- 
ego nie wywiozły, a nie przywiozły nam 
Oostwo obcych towarów. A Polacy zawsze 
°«l towar obcy aniżeli swój własny.

Mojem zdaniem do podniesienia prze
mysłu w kraju, innych trzeba czynników, o 
torych rozwodzić się nie teraz pora, ale po
tem jedynie, że trzeba zmiany ustaw fa- 
rycznych, że trzeba innej zupełnie sytuacyi,
0 jest innego stosunku naszego kraju do 

Austryi.
Powiedział p. Rapaport, który jak wie

my umie dobrze rachować, że 16.000.000 z 
ych 22.000.000 dostanie się ludności, ale nie 

Powiedział tylko jednej rzeczy, to jest „ja- 
K1®J“ ludności one się dostaną.
, Czy te miliony dostaną się tej ludności, 
Kt°ra będzie kopać, mozolić się i tp.?

Myślę, że sumą 16,000.000 podzielą się 
°zmaici przedsiębiorcy, rozmaić* inni ludzie,

którzy może należą do ludności galicyjskiej, 
i dla tego p. Rapaport słusznie ich tak 
nazwał.

Ta ludność jednak nie będzie ludnością 
chrześcijańską roboczą, i dlatego ta obietnica 
i ten rachunek p. Rapaporta wcale mnie nie 
ucieszyły. Owszem zasmuciłem się; jak sam 
bowiem p. Rapaport oblicza 6,000.000 nie 
dostanie się ludności, tylko 16,000 a i z tego 
prawie połowa przejdzie w ręce spekulantów 
i dlatego ta regulacya nie tak bardzo mnie 
cieszy.

Jeszcze jedną rzecz powiedział p. Ra
paport, że jak to wiemy w ustawie wiedeń
skiej jest mowa o ubezpieczeniu robotników.

Tak jest, była o tem mowa i to mnie 
właśnie trochę boleśnie dotknęło, że tu w 
Sejmie tego nie zaznaczono.

Mnie się zdaje, że niekoniecznie to tak 
musi być, aby tylko Daszyński i socyalni de
mokraci mogli o sobie powiedzieć: „Myśmy 
się we Wiedniu o was upominali my jesteśmy 
jedynymi obrońcami ludności roboczej".

Dlatego chciałbym, aby i Sejm zazna
czył, że i tu o robotniku pamiętają i dlatego 
sądzę, że taka rezolucya, którą ja proponuję 
jest bardzo na miejscu, a nawet konieczną.

A to tem bardziej, że wiele rzeczy jest 
na papierze w Rządzie centralnym napisa
nych a w praktyce jest to tylko martwą 
literą. Nic więc nie zaszkodzi przypomnieć 
Rządowi o tych obietnicach.

Zwracając się do mowy p. Męcińskiego, 
muszę mu serdecznie podziękować za jego 
dziarskie i świetne przemówienie, w którem 
zaznaczył, że jak chodzi o interes ekono
miczny kraju, wówczas dwór i chłop idą ra
zem i razem bronią się przeciw różnym 
sztuczkom, które wyprawia opiekująca się na
mi władza centralna.

P. Męciński przedstawił nam na pod
stawie praktycznego doświadczenia, jak to 
się dzieje przy regulacyach, zwłaszcza co do 
odsypisk Chłop nasz nie zna się na prawie 
formalnem, ale się zna na prawie materyal- 
nem i dlatego nie może on zrozumieć dla
czego ma kto zabierać mu jego własność za 
darmo, albo dlaczego on ma kupować to, co 
było jego własnością.

I skutkiem tych wyjaśnień p. Męciń
skiego, za które mu dziękuję jeszcze raz ser
decznie, chcę postawić nową rezolucyę do 
Wydziału krajowego, aby bezzwłocznie, nim 
się te regulacye na wielką skalę zaczną, 
przedsięwziął starania, aby ta sprawa usta- 
wowo i sprawiedliwie została urządzoną, tj. 
aby te odsypiska bez wynagrodzenia nie były 
zabierane. Jestto interes nietylko włościański, 
lecz i obszarów. W każdym razie jest taka



krzywda, w ustawie która koniecznie usuniętą 
być musi. — Co do uwagi JE. p. namiest
nika, który powiedział że padło słowo „zło
dziejstwo" i temu kategorycznie zaprzeczył, 
jestem w tem położeniu, że tego wy
rażenia cofnąć nie mogę. — Ja znam fakta 
że się malwersacye rzeczywiście działy. Juścić 
przyznaję p. namiestnikowi, że wina nie spada 
na urzędników, chyba o tyle, o ile jak przy
znał sam p. namiestnik, ma on tak mało 
ludzi, że nie może się dopilnować. 1 właśnie 
przez ten brak sił inżynierskich działy się 
malwersacye. Stąd potrzeba pomnożenia sił, 
jak tego Sejm się domaga.

Ale po nad to na podstawie znanych 
mi faktów, twierdzę, że czasami nie tylko 
brak kontroli dał się zarzucić, ale ludność 
zarzuca urzędnikom nawet porozumienie z 
tymi, którzy malwersacye popełniają. Niech 
więc panowie urzędnicy nie myślą, jak niema 
dyscyplinarki, to świat już o tem nic nie wie. 
Myślę, że mi p. namiestnik nie weźmie za 
złe, że to w Sejmie podnoszę. OwBzem, niech 
dojdzie do wiadomości pp. urzędników, co o 
nich ludzie mówią i niech ich uczyni pilniej
szymi i ostrożniejszymi.

Na tem kończę i stawiam rezolucyę, 
aby Wydział krajowy przedsięwziął w drodze 
ustawowej starania aby sprawa z odsypiskami 
sprawiedliwie była załatwioną.

M arszałek. Głos ma JE. p. Abrahamo
wicz, jako mówca jeneralny za projektem.

P. A braham ow icz. Polemizować z 
mówcą poprzednim nie widzę potrzeby. — 
Mam bowiem to przekonanie, że Wysoka Izba 
zdaje sobie jasno sprawę z treści i trafności 
jego wywodów i, że sama najlepiej oceni, o 
ile zarzuty czynione, i — przepraszam, że 
powiem — pewne insynuacye, skierowane do 
pewnych posłów, którzy się niepospolicie w tej 
sprawie zasłużyli — były słuszne i usprawie
dliwione.

Ograniczę się zatem do sprostowania 
jedynie dwu mylnie zacytowanych zdań i 
stwierdzam a mianowicie w pierwszym rzędzie, 
że Koło polskie zajęło się sprawami kanało- 
wemi w Galicyi dopiero wówczas, gdy sprawa 
ta stanęła na porządku dziennym Izby w for
mie wniosku samoistnego — drugie, że nie 
myślano przy układaniu ustawy o tem, aby 
ludność nasza wiejska-w pierwszym rzędzie 
korzystała z dobrodziejstw tej ustawy.

Pierwszy zarzut, że Koło zajęło się 
sprawą kanałów dopiero, gdy sprawa ta stała 
się już konkretną w Izbie wiedeńskiej. Tak nie 
jest. Wszak nikt inny tylko ten Sejm w roku 
zeszłym powziął uchwałę w myśl wniosku p. 
Merunowicza, wzywając rząd do podjęcia bu
dowy kanałów a zarazem oświadczył gotowość
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przyczynienia się do kosztów. A więc K®*0 
Polskie zajmywało się kanałami nie od dz* > 
nie należy więc rzeczy tej przedstawiać w »  
szywem świetle.

Drugie twierdzenie, że nie myślano aby 
lud korzystał z dobrodziejstw ustawy w u*' 
wie będącej obok zapewnienia, że ustawę 
ostatni mówca zna doskonale, muszę równie 
sprostować, śmiem bowiem twierdzić, że iu ' 
wca nie zadał sobie dość trudu co do za
poznania się z ustawą, o której mówił, albo
wiem w niej wyraźnie powiedziano w §. 1® • 
„Hiebei sind in erster Linie die Interesse 
der landlichen Grundbesitzer zu beachten- 
Po polsku: Przyczem w pierwszym rzędzie 
interesa stanu włościańskiego powinny ^  
uwzględnione,. A teraz po tej krótkiej od
prawie a zdaje mi się wystarczającej przejdę 
do uwag, które padły tu wczoraj.

Powiedziano tu i nie bez pewnej słu
szności, że sprawa nad którą obecnie radzimy■ 
nie wywołała w tej Izbie należytego interesu 
jak jedni, a dyskusyi, na którą rzecz tej do
niosłości zasługuje, jak drudzy twierdzili- 
Tak jest 1 Panowie. Ale czyniąc ten zarzut 
należy zapytać, dlaczego. Mnie się zdaje, ż 
tych samych przyczyn dla jakich niejedna do
niosła sprawa w Sejmie przesuwa się bez 
dyskusyi. Niejeden z Was, panowie, pragnąłby 
głos zabrać i omówić ważne sprawy, ale się 
liczy z krótkością czasu, który dany Sejmowi 
do obrad i że po za tą sprawą która go spe- 
cyalnie zajmuje, jeszcze inne ważne sprawy 
załatwione być muszą. I dlatego to tak jak 
jednym z ważnych postulatów programu Koła 
polskiego w Wiedniu była sprawa obecna, 
tak drugą równorzędną jest dlań życzenie, 
aby Sejmowi był dany czas odpowiedni do 
pracy i narad. A po drugie żądamy, by w 
obec stosunków parlamentarnych jakie istnieją 
w Austryi nasze sejmy nie były zamykane 
lecz tylko odraczane. To każdoczesne zamy
kanie sejmów prowadzi do tego, że pierwszych 
10 lub 14 dni po zebraniu się Sejmu scho
dzą przy czynnościach formalnych i organi
zacyjnych podczas gdy druga połowa sesyi 
pozostaje jedynie do meroterycznego załatwie
nia spraw licznych a doniosłych.

Jakoż dzięki jedynie poświęceniu i pra
cy, jakiej zdolny jest nasz Sejm, zadaniom 
możemy sprostać.

A teraz parę słów z powodu dyskusyi 
wczorajszej.

Leży to w charakterze ludzkim a może 
w usposobieniu naszem więcej niż innego na
rodu, skłonni jesteśmy do krytyki a zmysł 
nasz krytyczny w ogóle jest szeroki i wielki. 
Często też chętniej słuchamy krytyki ujemnej, 
niż ocenę pracy i czynu dodatniego.
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u Tak się ma po części i z tą, sprawą, 
tei mi^°. 8ł§bokie przekonanie, że gdyby w 

J chwili na tej trybunie nie stał sprawo- 
ź j }Wca Z(łająey sprawę z dokonania jednego 
B . ug°letnich a pod względem ekonomicznym
c ^Ważniejszych postulatów tego kraju, wątpię 
. y znalazłoby się jedno kółuo w tej Izbie, 

oreby nie obsypało zarzutami reprezentacyi 
faju w Wiedniu i rządu i wszystkich czyn-

. Powołanych do współdziałania w tej 
Prawie, iż temu słusznemu postulatowi nie- 
ało się zadość. Z tego stanowiska sądząc, 
ależy oceniać ustawę, którą za chwilę Szan. 

Panowie uchwalimy, a mam to głębokie prze
lan ie , że głosować za nią będą i ci pa- 

którzy s‘§ 0 niej mniej korzystnie wy- 
“Zali. Sejm będzie mógł powiedzieć przez 
fi ustawę, że dla życia i postępu ekono- 

Cznego kraju zrobiło się nie mało.

Do spełnienia tego zadania przyczyniły 
*6 rozmaite czynniki, a ponieważ ja zalicza- 

,em się zawsze do tych, którzy krytykują, 
%cząc z  uznaniem, gdy jest powód do tego, 

Przeto poczuwam się i do obowiązku uznać 
c° uznać należy. A więc nie mogę pominąć 
Pracy i zasług tych, którzy przyczynili się do 
tego, że nad ustawą zabezpieczającą regula- 
cye rzek radzić możemy. Więc w pierwszym 
tygdzie zasługą jest tego Sejmu, on upominał 
8lfi o tę sprawę energicznie, dalej uznanie 
huleży się Kołu polskiemu jako wykonawcy woli 
*ejmu, niemniejsze rzecznikowi kraju w Ra
dzie korony.

Tę samą pomoc znalazł kraj w naczel
nikach rządowych kraju, a w szczególnoćci 
U dzisiejszym namiestniku. Po zatem choć 
łłząd spełnił tylko swój obowiązek, to prze
cież sam fakt, że poprzedni tego obowiązku 
n*e spełnił, obowiązuje do podzięki i uznania 
nła Rządu obecnego, że fakt to dodatni, czyż 
łrzeba na to dowodów? Ileż razy na wieść 
Powodzi, a wieści takie się pojawiały, skoro 
tylko deszcz przez 3 dni padał, a słusznie 
niówiono zaraz o zaniedbaniach pod względem 
tegulacyi rzek. Istotnie ta kwestya ma zna
czenie ekonomiczne bardzo wielkie. Wiadomo 
Przecież, że dwie trzecie kraju naszego jest 
Podmokłe, że niemasz drugiego kraju któryby 
Juk osuszenia ziemi i regulacyi rzek potrze
bował. Uregulowanie przysporzy niemało zię
bli użytecznej w miejsce bagna, uwolni mie
szkańców od tych katastrof, zapewni włościa
nom nadbrzeżnym, często niepewnym jutra 
spokojne posiadanie swojej własności.

To proszę panów są rzecze wielkie, do
niosłe, które uznać i ocenić o tyle bardziej 
należy, że nie wszyscy po za nami mają jas
ne pojęcia o znaczeniu tej całej akcyi regu- 
lacyjnej. W innym kraju panowie urządzonym
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państwowo, nie będę go daleko szukał, bo 
na Węgrzech, pierwszą czynnością, która by
ła rezultatem akcyi samorządnej tego kraju, 
była regulacya rzek, a przypatrzcie się pano
wie jakie korzyści ta regulacya rzek przy
niosła państwu węgierskiemu, ile nowej ziemi 
przybyło, o ile urodzajniejsze stały się wszel
kie dorzecza? jak jednem słowem regulacya 
rzek odbiła się pod względem produkcyi kra
jowej niepospolicie, doniośle i znacząco.

Jeżeli w życiu ekonomicznem z jednej 
strony optymizm nie zawsze bywa dobrym 
przewodnikiem, to zdrugiej strony pesymizm 
prowadzi tylko do martwoty i dlatego pesy- 
nist.yr.zne zapatrywania na tę ustawę przyj
muję jako objawy chwilowego złego humoru, 
jako ocenę czegoś, co się gdzieś złego stało 
ale żadną miarą przyjąć nie mogę jako oce
nę przedłożenia, którego doniosłości nikt za
poznawać nie powinien.

Przy tej sposobności mam sobie za obo
wiązek wspomnieć kilku słowy o odsypiskach, 
która to kwestya była wczoraj podniesiona.

§. 47 ustawy wodnej rzeczy te określa
jasno.

Zdaje mi się więc, że wszystkich ^każą
cych się należy odesłać do postanowień tego 
paragrafu.

Szanowni panowie! Krytyka jest niewą
tpliwie potrzebna, ale krytyka, ażeby była 
zdrowa i do celu wiodła, musi przedewszy
stkiem oprzeć się na głębokiej znajomości 
tych postanowień, które w danym wypadku 
ustawa będąca pod obradami zawiera- Ja, 
proszę panów, myślę, że ci, którzy studyowali 
przedłożenie, może nie zgłębili się należycie 
w postanowienia §§ 7, 8, 9, co do wykony
wania zamierzonych regulacyj. Narzekano bo
wiem na to, że ta komisya, która pod prze
wodnictwem namiestnika będzie kierowała 
robotami wodnemi, zastąpioną będzie^ przez 
tyle ministerstw i przez tylu delegatów, że 
w łonie tej komisyi ciągłe spory prawdopo
dobnie będą na porządku dziennym, a uchwa
ły decydowane w Wiedniu. Ja sądzę, że w tej 
ocenie jest pewna przesada. Jeżeli panowie 
rzucicie okiem w przeszłość i zadacie sobie 
pracę zbadania, na ile trudności napotykała 
każda regulacyjna czynność tego kraju z po
wodu toku instancyj, nie tylko krajowych lecz 
i w Wiedniu będących, jeżeli panowie zaczer- 
piecie informacyi u tych, którzy specyalnie 
się tem zajmowali, to przyjdziecie do prze
konania, że nie jeden z projektów dotyczą
cych regulacyi wodnej błąkał się długo i dłu
go po biurach ministeryalnych, że minister
stwa zmieniały to, co Władze krajowe uwa
żały za dobre i za stosowne. Kto na tem 
cierpiał? Cierpiał na tem kraj, cierpieli na 
tem bezpośrednio interesowani.
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Przeniesienie tej władzy z Wiednia do 
Lwowa, utworzenie w kraju ciała decydują
cego o całej regulacyi, pod przewodnictwem 
Namiestnika przy współudziale zastępców 
Wydziału krujowego, ba nawet towarzystw 
gospodarskich przecina z jednej strony ten 
uciążliwy tok instancyi, z drugiej strony daje 
nam pewność, że sprawy będą dobrze, ener
gicznie i ze znajomością rzeczy traktowane. 
I dlatego skargi na to że w komisyi zasia
dać będzie delegat ministerstwa handlu lub 
innego ministerstwa, — zdaje mi się, — nie 
są rezultatem zagłębienia się w postanowie
nia ustawy.

Mogliśmy, przyznaję, oczekiwać i spo
dziewać się przyznania większego zakresu 
działania dla Wydziału krajowego, ale Sza
nowni panowie, zapominać nie należy, że biu
ro melioracyjne kraju naszego ma przed sobą 
do spełnienia wielkie zadanie po zatem, co 
nazywamy regulacyą rzek. Wiecie Panowie, 
że fundusz melioracyjny ma być podwyższony, 
wiecie Panowie, ile miejscowości w kraju dziś 
zgłasza się o pomoc przy osuszaniu gruntów 
za pomocą drenowania. Nasze biuro meliora
cyjne ma wielkie przed sobą zadanie do speł
nienia. Jeżeli więc organa rządowe przy 
współudziale ciał autonomicznych zajmować 
się będą całem przeprowadzeniem tej regu
lacyi, to mnie się zdaje, że z jednej strony 
odpowiedzialność nie spadnie na kraj tylko 
na państwo, z drugiej strony nastąpi ulga w 
wykonywaniu tej wielkiej akcyi meliora
cyjnej.

Szanowni Panowie 1 Jeszcze na chwilę 
wstąpić muszę do kanałów. (Wesołość). O 
skutkach i rezultatach, jakie przynoszą kana
ły, najswobodniej mówić możemy, możemy 
mówić tak, jak się mówi n. p. o teatrze. 
Dlaczego? Szanowni Panowie 1 Bo nie wiem, 
czy niejeden z nas doczeka się tej chwili, 
kiedy na tych kanałach będą szybowały stat
ki więc można być prorokiem w tym lub w 
innym kierunku.

Jeżeli jednak który kraj, to kraj nasz, 
produkujący tylko towar surowy a ciężki, 
kraj, którego położenie topograficzne przy
pomina ręcznik rozpostarty, kraj, który ażeby 
dotarł ze swym towarem do targu europej
skiego, musi większą przestrzeń zrobić, aby 
przeciąć swoje własne terytoryum, kraj ten 
nie powinien obawiać się kanałów.

Myślę więc, że nie ma powodów do o- 
bawy, a raczej sądzę, że tymi kanałami, z 
których już druga generacya korzystać bę
dzie, cieszyć się należy.

Czy i o ile, Panowie, ziści się to, co 
jeden z szanownych mówców powiedział, że 
kanały łącznie z regulacyą rzek stanowić bę
dą epokę w życiu ekonomicznem tego kraju,
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— tego przesądzać nie należy. O 
rzeczy pamiętać musimy proszę Panów, 
do tych, którzy płacą podatki w tym k*8̂ ’ 
ma nie tylko wielkie żądania państwo i Je*. 
organ fiskalny, ale że do tej siły podatkowi 
przedewszystkiem my sami ciągle apeluje® 
i w przyszłości apelować będziemy musie  ̂
Żeby zaś nasz apel nie był uważany za koB' 
fiskatę majątku, potrzeba podnieść produkty 
wność tej ziemi, trzeba ją połączyć z mie) 
scami zbytu za pomocą taniego przewozu,"  
a wszakże panowie samiście to niejednokro- 
tnie słusznie ocenili, domagając się przy k»* 
żdej sposobności zniżenia taryfy na kolejach- 
Bo jakiż cel ma budowa kanałów, jeżeli ni0 
obniżenie transportu po za granice kraju?

Czy i o ile zdołamy podnieść przemy8* 
w naszym kraju to po części nie leży w®0' 
cy naszej. Stanowimy kraj krańcowy odcięty 
od reszty monarchii od północy i wschodu- 
mamy kraje około siebie, które pod wzgl?" 
dem przemysłu, bogactna ekonomicznego i ju* 
amortyzowanych kapitałów o wiele wyżej 0(1 
nas stoją.

W usiłowaniach więc około rozwinięci8 
i podniesienia produkcyi ustać nie możemy- 
Jednak myślę, że w pierwszym rzędzie P°' 
winne być usiłowania nasze skierowane d° 
podniesienia produkcyi naturalnej, t. j. rolni' 
czej, a że produkcya ta w pierwszym rzędzie 
podniesioną być może przez osuszanie i i’e' 
gulacyę rzek, dlatego będę głosował za wni0' 
skiem komisyi wodnej. (Brawa).

M arszałek. Rozprawa ogólna zamknięta- 
Głos ma sprawozdawca p. Kozłowski.

Sprawozdawca p. K ozłow ski. Komisy8 
wodna nie miała bynajmniej zamiaru zakry
wać tych ujemnych stron ustawy, których od
wrócić się nie dało, przeciwnie, zaznaczyła je 
w sposób jasny i niedwuznaczny w sprawo
zdaniu. — Muszę jednak stwierdzić, że nie
którzy mówcy na te ujemne strony patrzyli 
przez szkła powiększające, stron dodatnich 
ustawy o regulacyi rzek natomiast nie 
uwzględnili. Pierwszy mówca ks. Stojałowski, 
powołując się na sprawozdanie komisyi po
wiedział, że nam w sprawie regulacyi rzek 
od stu lat poczyniono wielkie krzywdy. Ze 
zdaniem tem zupełnie się zgadzam i to samo 
zapatrywanie wyraziła komisya w sprawozda
niu swojem. Jeżeli jednak ks. Stojałowski 
przytoczył koszta nakładu państwa z pierw
szego okresu od r. 1862 — 1879 w którym to 
czasie wydał rząd na regulacyę rzek w Galicyi 
3,394.100 złr. — to żałuję, że się za
trzymał na kartce 4 tej sprawozdania, że nie 
odwrócił o dwie kartki dalej i nie uwzględnił 
stopniowego postępu, który już w następnym 
okresie widoczny: od r. 1979 —1901; udział 
państwa w kosztach regulacyi rzak w Galicyi
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piec"'8̂  31 mili°nów koron, czyli cztery do 
c0 m razy tyle, co w poprzednim, 19-toletnim, 
\\r Prawda o trzy lata krótszym okresie, 
obg ^dziestoletnim  okresie zaś, w który 
Uia» D}e wchodzimy, rząd będzie się przyczy- 
^ o n  regula(;yi rze^ kwotą 86 milionów

ta Powiedział dalej ks. Stojałowski, że rzecz 
tak P a na koło zupełnie bez pracy, chyba 
fy0l’ lak manna na Izraelitów; niech mi będzie 
iest sProstować t° twierdzenie. Nie moją 
i u,.rze.czą odkrywać rąbek tych zabiegów 
ile ł ’ a ê Sdyby ks. Stojałowski wiedział 
p0d ° Pracy i zachodów kosztowało, żeby rząd 

regulacyę rzek według jednego, pewną 
do stanowiącego planu, a nie od wypadku 
dych Padku’ âk dotychczas za pomocą zmien
ny, Pozycyi dotacyi wodnej, albo powolnie 

j awanych ustaw krajowych, toby może 
danie swoje zmienił.

p0 Dzisiejsze przemówienie ks. Stojałow skie- 
Dzi«avyiera Pewną sprzeczność z wczorajszem.
i] ‘ Powiada ksiądz Stojałowski, że lu- 
aw długo czekała na regulacyę i kanały
c dtcnograficznem sprawozdaniu wczorajszym 
^ ytamustawę o kanałach i o regulacyi rzek, że 
Woli zie Państwa przemłócono, i że z tego po- 
Stn r *'ruc*no zgłębić. Zapytuję zatem ks.
2 lwowskiego, jak chce, prędko, czy powoli 
' iątwiać potrzeby ludności? Według posła 

°jałowskiego: Prędko źle, bo rzekomo nie ma 
asu do zgłębiania rzeczy, powoli źle, bo 

u°w sprawa cierpi!
jo W przeciwieństwie do księdza Stoja- 
^Wskiego muszę stwierdzić, że w komisyi 

Padzie państwa rozprawy nad kanałami, 
bv?ulacyą rzek i inwestycyami kolejowemi 
yty tak szczegółowe, że zarzucićby im można 

. e powierzchowność, ale pewną pedanteryę 
rozwlekłość. Jeśli zaś chodzi o przedłoże- 

l(®> nad którem dziś rozprawiamy, to przez 
0 lat było dosyć czasu do studyów i nie 

wa Prawie od r. 1867. żadnego tomu śpra- 
°zdań i alegatów sejmowych, w którymby 

^ekawy poseł nie mógł znaleść obfitego 
* tym w tym względzie materyału, a chyba 
j ń  tylko nie miał do tego czasu i sposobności,

® nie miał do tego ochoty. A zatem był 
JWyższy czas zerwać owoc dojrzały, w chwili, 

której ludność natarczywie domaga się

Emigracya wzrasta ciągle; o tych, którzy 
zbogaceni wracają i kupują grunta, mówi 
§ wiele, ale statystyka milczy o tych, któ- 

wyzyskani. Proszę panów przeglądnąć 
tytżki adresowe w obcych miastach euro

pejskich, co zawsze czynię i znajduję w nich 
ieri szere8 polskich nazwisk, z przykrością 
'  dnak spostrzega się, że ci, co noszą te na-
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zwiska, przestali być Polakami. Nie raz się 
widzi w obcem mieście szyld na sklepie, z pol- 
skiem nazwiskiem chce się coś kupić u ro
daka, wchodzi się do sklepu i widzi się po
stać z rysami świadczącemi o sarmackiem 
pochodzeniu, widzi się kupca, który tak wy
gląda, jak

„Pan Piotr z Podlasia,
Polak, co się zowie,
Z szablą z za pasa,
Z łysiną na głowie®

musiał wyglądać w wyobraźni poety, 
i kupiec ten, w którym płynie krew polska, 
gdy po polsku do niego przemówić, nie ro
zumie tylko odpowiada: „Słyszałem, że ojciec, 
czy dziad mój pochodzili z Polski®. Tej emi- 
gracyi, temu wynarodowianiu należy zapobiedz 
przez dania ludności dostatecznej sposobności 
do pracy. Trzeba zresztą uwzględnić że lu
dność czeka a woda nie czeka, to element, 
który nietylko ma swoją autonomię, ale gdy go 
się nie ujmie w pewne koryto, staje się rady
kalnym, rewolucyjnym i komunistycznym, 
bywa bowiem aż nadto skwapliwym, ażeby 
zabierać i niszczyć cudze mienie.

Ks. Stojałowski mówił o niepraktyczno- 
ści przeprowadzania niektórych robót, a tym, 
którzy je wykonują zarzucił niesumienność. 
Niepraktyczność niektórych robót stwierdziła 
także komisya, ale w datach, które otrzymała 
z wielu okolic, nie widzę co do niesumienności 
żadnych ogólnych zarzutów; a jeżeli się je 
stawia, to trzeba uzasadnić je w sposób ścisły 
i konkretny, inaczej, aniżeli to uczynił ksiądz 
Stojałowski, trzeba powiedzieć w tem a tem 
miejscu, w tym czasie, ten urzędnik dopuścił 
się nadużycia. Ks. Stojałowski jednak sam 
złagodził dzisiaj swoje zarzuty, objaśnił bo- 
wiom, że je stosował nie do urzędników, 
tylko do przedsiębiorców, ale i tu należałoby 
fakta bliżej określić, ażeby dać władzy spo
sobność do usunięcia nadużyć.

Dalej wyrzekł ks. Stojałowski: „Roboty 
raz dokonane, ciągle poprawiają®. Czy sądzi 
ks. Stojałowski, że regulacyę rzeki można po 
jej dokonaniu pozostawić i bez opieki? Czy 
można potem puścić rzekę samopas? Prze
ciwnie, należy czuwać nieustannie nad rzeką, 
ażeby ustalić regulowane koryto, ajeżeli J. E. 
poseł Abrahamowicz w swem równie wymo- 
wnem, jak gruntownem przemówieniu, wspo
mniał o regulacyi rzek na Węgrzech od r. 
1867—97. kosztem 211 milionów dokonanej 
z udziałem państwa 91 milionów, a spółek 
120 milionów — to ja pragnąłbym, ażebyśmy 
skorzystali z doświadczeń zrobionych przy 
regulacyi Cisy, która doprowadziła do kata
strofy pod Szegedynem z powodu braku 
ogólnego planu regulacyi; jedna spółka 
wodna nie oglądała się na drugą, a każda.
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działała na własną rękę. W niektórych prze
strzeniach zbyt nagle i gwałtownie usiłowano 
rzekę prostować, w innych szerokość nowego 
koryta przyczyniała się do rozramienia. — 
I  rzeka zniecierpliwiła się i zbuntowała i w do
tkliwy sposób dała uczuć Szegedynowi, że 
tego nie znosi.

Potem zaś ustawa po powodzi szege- 
dyńskiej uchwalona, ujęła regulacyę w pewien 
system.

Zgadzam się zupełnie z życzeniem, aże
by roboty były wykonywane ile możności 
w własnym zarządzie, jak to z wielkiem po
wodzeniem czyni Wydział krajowy, ażeby dać 
zarobek ludności, ale do spekulacyi powodu 
nie dawać.

Ks. Stojałowski dalej zarzucił, że nie 
podniesiono, że trzeba zatrudnić siły krajowe 
przy regulacyi; a do czegóż dąży rezolucyą 
6 i 7, jak do zatrudnienia sił krajowych? 
wogóle wobec ustawy o języku krajowym, nie 
można przypuszczać, ażeby zatrudniono inne 
siły, jak tylko krajowe, tem bardziej, że wie
my, iż przy budowie kolei w Galicyi w osta
tnich czasach, na znajomość języka polskiego 
zwracają szczególną baczność.

Wszak Polacy na polu prac techni- 
chnicznych odznaczają się w Europie.

Wszak Polak inżynier Kierbedź zdobył 
sobie przez zbudowanie mostu nad Wisłą 
i udział w pracach nad budową wojenno 
gruzińskiej drogi na Kaukazie, sławę euro
pejską a pomimo uprzedzeń Moskali do Po
laków, tam gdzie oczekiwano fachowych zdol
ności i sumiennej rady, powoływano zawsze 
inżyniera Kerbedzia.

Na kongresie technicznym paryskim, pod
czas wystawy w przeszłym roku, referaty pol
skich techników przyjęto z ogólnym aplau
zem.

Mam też nadzieję, że siły krajowe temu 
zadaniu potrafią podołać. Lwowska Technika 
jest bowiem w stanie dostarczyć w najbliż
szym czasie 50 młodych ludzi a gdyby była 
potrzeba uzupełnienia, zwracam uwagę, że do 
szkoły Ponts et Chaussees w Paryżu uczę
szcza bardzo wielu Polaków.

Dalej łaskawie przyznał ks. Stojałowski, 
że sprawozdawca ma wyrobione „jakieś" so- 
cyalne poglądy, mimoto zarzucił jednak spra
wozdawcy, że zapomina o robotnikach.

Jeżeli sprawozdawca ma wyrobione „ja
kieś" socyale poglądy, wówczas powinien przy
pominać te poglądy socyalne wtedy, kiedy 
robotnikom zagraża jakieś niebezpieczeństwo, 
nie zaś wybijać drzwi otwarte wtedy, kiedy 
już wszelkie rękojmie dla zabezpieczenia ro
botników potrzebne, o ile regulacyi rzek do
tyczą, w ustawie o kanałach uchwalono.
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A skoro ks. Stojałowski podniósł, 2® 
poseł Daszyński może powiedzieć, że to 
wszystko zrobił dla robotników, to musz§1 
mu stanowczo zaprzeczyć, bo mogę się p°ff 
łać na całe ustawodawstwo robotnicze z • 
1884, w którem tak wybitny udział brał JJ> 
poseł Biliński i poseł Chamiec i ®usZ» 
wykazać niezbitą zasługę Polaków n. 
polu ustawodawstwa robotniczego w Austry1,

Uznać to należy tem bardziej, że 
czas Polacy płynęli przeciwko wodzie, bo pr*®' 
ciw opinii panującej w kapitalistycznym W®" 
dniu. A po dokonaniu tego dzieła, ze zna®1®' 
nitym Polaków udziałem, na zwołanej PrZ® 
Cesarza Wilhelma międzynarodowej konferen- 
cyi berlińskiej w r. 1888 z dumą mog11 
stwierdzić przedstawiciele monarchii, że Aa' 
strya na polu robotniczego ustawodawstfl®’ 
całą niemal Europę wyprzedziła.

A przeto socyaliści nie mają zupel®e 
prawa przyswajać sobie tych nabytków stan8 
robotniczego, które powstały z wielkim na' 
kładem sumiennej wiedzy i postępowej pracy 
Koła polskiego.

Odpowiedź posła Rapoporta a postano* 
wieniach ustawy państwowej o kanałach, n® 
rzecz robotników nie uspokoiły ks. StojałO' 
wskiego.

Ks. Stojałowski mówił: „Dobrze toje®*1 
w ustawie państwowej, ale czy będzie wyko* 
nane ? “

A przecież wykonanie będzie spoczywa^ 
w ręku namiestnika.

Namiestnik obecny był profesorem pra* 
wa rzymskiego a choć w prawie rzymskie® 
jest wiele rzeczy sprzecznych z obecny®* 
prądami społecznymi, jest tam jednak zasa
da: summis infimisque jura exequare.

Z tej zasady wynika sprawiedliwość; 
jest ona też nierozerwalnem ogniwem, któro 
łączy prawo i zadania społeczne obecnego 
wieku.

Pod tym względem w osobie JE. p. na
miestnika mamy rękojmię, nietylko sumien
nego, ale życzliwego dla włościan wykonania 
regulacyi.

Wszak JE. namiestnik był posłem wło
ściańskim do Rady państwa, i włością no®, 
którzy będą pracować przy regulacyach, on 
dewnie żadnej krzywdy wyrządzić nie da. 
(Brawa).

P. Bernadzikowski zaznaczył, że braknie 
mu tu programu regulacyi rzek niespławnycb- 
Pod tym względem zdaje mi się, że zanim 
się ułoży ogólny program dalszej regulacyi 
rzek niespławnych, należałoby się porozumieć 
z Wydziałem krajowym. Można wskazać na 
ogólne potrzeby, ale na podstawie jakichś in
cydentalnych uchwał stanowić o szczegółach 
byłoby niedopuszczalnem.
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Co się zaś tyczy programu melioracyj- 
.8 °  o którym mówił p. Bernadzikowski, ja 
k0 ®?us.z§ stwierdzić, że choć przewodniczący 
, nisJi wodnej p. Gorayski jest zarazem 
Prąwozdawcą komisyj kultury krajowej dla 
choracyi, a nawiasowo przypomnieć muszę,

. Poseł Gorayski w r. 1807, kiedy panowało 
Jaszcze głuche milczenie o melioracyach, w 

Przeglądzie polskim o nich pisał i położył 
a tem połu wielkie zasługi, to pomimo tak 

.Pływowego łącznika zkomisyą gospodarstwa 
rajowego, komisya wodna nie poczytywała 
a swoje zadanie stawiać ogólnego programu 

sprawie melioracyi, nie uważała też za 
tosowne polować po bagnach nadduiestrzań- 
a'ch, bo znalazłaby się nie w swoim rewi- 
■Ze> ale w rewirze komisyi gospodarstwa kra
jowego, której przedewszystkiem trzeba pod 
JDi względem głos pozostawić.
, Z poprawką p. Bernadzikowskiego zga
dam się, albowiem ogólne jej brzmienie dla 
Przyszłych uwag komisyi gospodarstwa kra- 
J°Wego przedstawia wolne pole.

W dalszym ciągu dyskusyi dwaj szano-
posłowie stanęli na dwu przeciwnych 

lagunach t. j. p. Rapoport i p. Męciński. Co 
{*° mnie będę się starał pójść drogą środ
kową.

Szanowny p. Rapoport, jeden z najpil- 
Plejszych członków komisyi wodnej w Sejmie 
1 w Radzie państwa, który położył dla tej 
sPrawy wielkie zasługi, nic dziwnego, że tę 
8Prawę eon amore traktował i czując w sobie 
radość z ojcowstwa, może mówił o dziecku 
8Wojem w zbyt czułym, lirycznym nastroju.

P. Męciński nietylko nie eskontował tak 
“Wietnych nadziei jak p. Rapoport, ale prze
ciwnie przedstawił sprawę w ponurem oświe
ceniu i niedość może licząc się z tem, że 
8łowa jego, poparte powagą długoletniej i za
służonej publicznej działalności, ozdobione 
Urokiem jego osobistego wpływu, opromie
nione blaskiem świetnej wymowy a noszące 
na sobie piętno bardzo krewkiego a dzisiaj 
Wyjątkowo w kierunku pesymistycznym, roz
bijającego się temperamentu, że słowa tak 
Pełne wagi i powagi, mogą nieoświecone war
stwy ludności co do wartości ustawy o regu- 
lacyi rzek wprowadzić w błąd. Dlatego mu
szą się zastrzedz nie tyle może przeciwko 
bszystkim ustępom przemówienia samego, ile 
w każdym razie przeciw sposobom, w jakie 
Przymówienie p. Męcińskiego już dziś komen
towano, a obawiam się bardzo, że i dalej 
komentowanoby je mylnie, gdyby w tej Izbie 
nie wywołało zastrzeżeń.

Do upodobań niektórych kół w naszym 
kraju należy, póki się czegoś nie zrobiło 
i zrobić nie mogło, mówić, że to rzecz pierw
szorzędnej wagi, a jak się po przełamaniu

wielu trudności coś przeprowadzi to mówi się 
zawsze, albo, że sprawa wczoraj pierw
szorzędna, dziś jest drobną i błahą, albo, że 
ją przeprowadzono w sposób błędny i wadli
wy. Nie mówię tego wcale ze stanowiska Ko
ła polskiego. Koło polskie miało czas oswoić 
się z tym objawem i na ten brak zachęty, ze 
strony opinii publicznej, już nawet się nie 
skarży.

Nie mogę jednak ze względu na 
potrzebę wyrobienia przedmiotowych wyobra
żeń o tej sprawie w kraju, pominąć tej ogól
nej i zasadniczej uwagi, że o ile nie pożąda
nym jest za daleko idący optymizm, o ile źle 
jest stawiać sobie przed oczyma wsie Potem- 
kina, o tyle jak to już podniósł JE. p. Abra
hamowicz, jeszcze niebezpieczniejszym jest 
pesymizm, bo z góry zniechęca i uprzedza 
do rzeczy, których się najczęściej nie zgłębia, 
bo osłabia siły inieyatywy na przyszłość, a 
w tej sprawie może się Stać przyczyną, że do 
dzieła regulacyi rzek, ludność przystąpi z nie
wiarą.

JE. p. Abrahamowicz podniósł tu tę 
szczególną wątrobianą chorobę, nie powiem 
całego naszego narodu, ale niektórych PoJa7 
ków, która w ostatnich czasach coraz bardziej 
się wzmaga.

N. p. niejeden Polak, jak wchodzi do 
muzeum i spogląda na gobeliny, to 
podziwiać delikatność rysunku, subtelność 
przędzy i grę barw, zanim je objął wzrokiem, 
woła:

„Ależ ten gobelin ma dziurkę, ten go
belin nic nie wart" — i patrzy naprzód na 
dziurki, a potem na piękny gobelin.

A o ile źle jest mówić: »tout est pour 
le mieux, dans le meilleur des mondes" o 
ile źle jest wykazywaniem, leżącego jedynie 
tylko w wyobraźni postępu, zagradzać rzeczy
wisty postęp, o ile obok tej ostateczności złą jest 
także i inna, a mianowicie fatalistyczne hasło, 
„Jakoś to będzie" i zdawanie się na Opa
trzność, o tyle w naszych stosunkach jeszcze 
więcej może uczynić szkody z góry postawio
ne twierdzenie:

„Nic dobrego z tego nie będzie, dlate
go, że dawniej było źle“, — błędów prze
szłości bowiem, w przyszłości można i trzeba 
uniknąć, a do każdej pracy przystępować na
leży bez złudzeń zapewne, ale z wiarą w wła
sne siły.

Jeżeli przeto p. Męciński mówił o ener
gii i sile narodu, którą należy krzepić, a ja 
dodam:

„O wytrwałości, tej pani niedoli,
Co gmach swój stawia z niczego powoli", 
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tej i tak często w społeczeństwie naszem zbyt 
wątlej wytrwałości, zbytecznym pesymizmem 
osłabiać nie trzeba.

Szanowny p. Męciński powiedział i dru
gi raz powtórzył, że regulacya rzek nie jest 
rajem i tą konkluzyą przemówienie swoje za
kończył.

A ja zapytam wobec tego twierdzenia, 
czy był raj wówczas, kiedy regulacyi nie 
było ?

Muszę też stwierdzić zgodnie z JE. p. 
Abrahamowiczem, że gdyby posłowie polscy 
byli zbyt silnie naprężyli strunę i powrócili 
z Wiednia bez regulacyi rzek, kanałów i ko
lei, wówczas pobyt ich w tej Wys. Izbie nie 
byłby z pewnością rajem a zetknięcie się z 
wyborcami też z pewnością dalekiemby było 
od raju.

(Brawa).
Zresztą od czasu, jak Adama z raju 

wypędzono, do tego okresu jego życia powro
cie nie możemy, natomiast wracamy się aż 
zbyt często do innego okresu historyi biblijnej, 
do czasów Noego, do potopu, ale niestety 
bez arki.

A o ile chętnie przyznaję, że regulacya 
rzek nie jest uniwersalnym środkiem i cał
kowicie zapobiedz wylewom nie zdoła, bo 
natura uniwersalnych środków nie znosi, jest 
jednak w stanie regulacya rzek niebezpie
czeństwo w znacznej mierze ograniczyć.

Poczyniwszy te zastrzeżenia, muszę z 
naciskiem powtórzyć, że nie mam prawa pa
nu Męcińskiemu imputować zamiaru, pod
dawania niniejszego przedłożenia tak ostrej 
krytyce, jakby się z niektórych, pełnych tem
peramentu ustępów jego mowy, wydawać 
mogło.

Wszak p. Męciński dobitnie zaznaczył, 
że uznaje dobre inteneye Rządu i pracę Koła 
polskiego, ale zastrzeżenia jego niestety nie 
doszły do publicznej wiadomości szerszych 
kół. Te zaś ustępy jego przemówienia, 
które mają pozór krytyki ujemnej i w tym 
kierunku mogą wpłynąć na opinię, już „Czas“ 
dzisiejszy powtórzył, dodatnie zastrzeżenie 
posła Męcińskiego zupełnie pomijając.

Nic dziwnego też, że i p. ks. Stojałow
ski poszedł w tym kierunkn dalej, a choć je
stem przekonany że ,p. Męciński konsekwen- 
cyi, jakie p, ks. Stojałowski z jego przemó
wienia wyciągnął, sam nie podziela, to je
dnak muszę tu uczynić zastrzeżenia i spo
dziewam się, że one przyczynią się do tego, 
ażeby niepożądanym i nie bardzo ścisłym ko
mentarzom mowy posła Męcińskiego, w nie
których organach ludowej prasy zapobiedz,— 
a pod tym względem przypomnieć wolno, że 
„słowo niekiedy wyjdzie wróblem a powróci

434 10. Posiedzenie z

wołem® jak powiada Andrzej Maksymili®11 
Fredro.

P. Rapoport traktował sprawę reguła^1 
rzek w związku z całością akcyi inwestycji 
nej, a mianowicie z tem wszystkiem, co »* 
pod względem inwestycyi dla kraju uz/ s, l.(/  
Mówiąc o całości inwestycyi w Galicyi do» 
nać się mających, przypomniał, że na kollej 
wyda się niespełna 100 milionów, na rZ® 
przeszło 100 milionów, na kanały niespe® 
200 milionów, okrągło więc razem około 40 
milionów w ciągu 20 lat, i wyciągnął z teg 
wniosek że obieg tych pieniędzy zasili na? 
kraj, że ludność znajdzie zarobek, że w kra] 
będą kupować, drzewo, wapno, kamienie i ca ' 
szereg materyałów budowlanych, że też 1 
wszystko wpłynie na podniesienie kraju, cbo 
nie wiem, czy będzie w stanie wytworzy 
nową erę, jak to twierdził poseł Rapop011,

P. Męciński w przeciwstawieniu do P- 
Rapoporta obszedł się trochę z ustawą, Ja 
z karczochem. Naprzód wymienił t y l k o  kwot? 
do r. 1912 na regulacyę rzek przeznaczony 
Przypomnieć tu muszę, że my dostajemy 
wprawdzie asygnatę na pieniądze z kasy PaD' 
stwa do roku 1912, ale my uchwalamy regu- 
lacyę na okres dwudziestoletni, dlatego też 
trzeba mówić nie o 9 latach, ale o 20 latach) 
nie o 26 milionach, ale o 58 milionach 
w sumie ogólnej, z której 43 miliony daje 
państwo, a 15*4 milionów kraj.

Dostajemy wprawdzie asygnatę tylko n8 
lat 9, ale w roku 1912 otrzymamy nową 
asygnatę. Pieniądze ze skarbu państwa 
będą płatne w rocznych ratach, regulacya 
będzie jednak trwać 20 lat i kosztować £$ 
milionów. Dziwi mnie też, że p. Męciński, mó
wiąc o kosztach regulacyi, tylko 19 milionów 
wziął w rachubę a potem nawet roczną kwotę- 
No na miesiące i na dnie rozliczona'kwota, 
byłaby jeszcze niższą.

Mówiąc jednak o ujemnych stronach 
ustawy, mianowicie możliwości złego wpływu 
delegatów ministeryalnych w komisyi dla re
gulacyi rzek, nagle znów przyjął okres 20 
letni. Zdaje mi się, że czas trwania powi
nien był wziąć jednakowy dla dodatnich i dla 
ujemnych stron ustawy. Co się tyczy sprawy 
regulacyi rzek granicznych, przyczynienia się 
kraju do ich regulacyi w kwocie 856:000 ko
ron przez cały czas trwania ustawy i składu 
komisyi, to podzielam zdanie, że to postano
wienia albo niesłuszne, albo niepożądane, ale 
musieliśmy się liczyć z faktem, że rząd po
mimo usilnego naszego oporu nie chciał 
przed nami w tych punktach ustąpić,

W sprawie veto, mieliśmy wybór po
między jego zamieszczeniem w ustawie, a 
pomiędzy upadkiem całej sprawy, bo rząd jak 
zwykle na precedensach oparty i oburącz się
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!'h dym ający, robił z veto condito sine 
Wa non.
j Lepiej zresztą’ że Mahomet przyjdzie 
niż ^°ry delegaci przyjadą do Lwowa,
do iû 'V̂  góra a raczej rzeka miała chodzić 
do ii^om eta , ahy plany szczegółowe jeździły 
Zn  ̂ tam jak dotychczas, spędzały

atzną część swego żywota.
. Przez to sprawa ciągle zalegała. Co się 
/ c.zy planów szczegółowych, będą one za- 
Wierdzane tutaj, a mam nadzieję i opieram 

na przemówieniu JE. p. namiestnika, że 
, e*egaci pod jego wpływem wcale nie będą 
0rzystać z prawa tego veto.

W przemówieniu p. Męcińskiego do pe- 
Dego stopnia niemile dotknął mnie ustęp, 
® włościanie przychodzą do dworu i mówią: 

^Chrońcie nas przed regulacyą". Jeżeli będą 
Przyszłości przychodzić z takiemi uwagami 

Proszę, aby p. Męciński wyjaśnił im, że wła 
nie ta regulacya dąży do ochrony ich mie- 
a i do przysporzenia im zarobku, a jeśli 

ZaJdą dalsze fakta złego wykonania robót, 
spodziewam się, że włościanie nie będą cze- 
ali aż znowu 58,000.000 uchwalać będziemy, 

ale co roku posłowie z tych okolic w drodze 
interpelacyi wniosków i petycyj do koła bę- 

podawali fakta złego wykonania ustawy 
no wiadomości reprezentacyi kraju i władz
bajowych.

Kończę nie polemikę z p. Męcińskim, ale 
^strzeżenia, które wywołały konsekwencye 
z jego mowy wyciągnięte. Muszę bowiem za
haczyć, że podniesienie błędów przeszłości 
Ze strony p. Męcińskiego urażam za rzecz 
Potrzebną i wskazaną, i pod tym względem 
z.p. Męcińskim zupełnie się zgadzam, ale 
nie pragnę aby z tego wyciągano zniechęca
jące wnioski na przyszłość.

Co do wykonania robót uważała komi
sya uważała za obowiązek przez kilka człon
ków swoich porozumieć się z właścicielami 
gruntów nadbrzeżnych i zebrać wszelkie ich 
skargi. Otrzymałem też i od adjacentów i od 
techników w kraju i poza krajem wiele cen
nych, bądź to na doświadczeniu polegających, 
oądźto ściśle fachowych uwag. Wskazywano 
na częste opóźnianie robót i wydawania
nsygnat.

Liczne skargi dotyczyły późnego za
twierdzenia planów i potrzeby przesyłania ich 
no Wiednia. Plany długo we Wiedniu przy
trzymywane tracą aktualność, w wykonaniu 
jch należy przeto pozostawić inżynierom wię
kszą swobodę. W Bawaryi jednak jeszcze 
bardziej niewolniczo ich się trzymają, aniżeli 
u nas, co w wykonaniu osłabia poczucie od
powiedzialności.

Poddano też surowej krytyce gwałtownie 
Przeprowadzane prostowanie rzek. Wprawdzie
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car Mikołaj, gdy inżynierowie zwlekali z trassą 
kolei z Moskwy do Petersburga, nie wiele się 
namyślając wziął drewnianą linię i pociągnął 
na mapie czerwonym ołówkiem linię prostą, 
łączącą Moskwę z Petersburgiem i powiedział 
że innej trasy budować nie pozwoli, jak tyl
ko tę.

Przy trasie kolei można, gdy się ko
sztów nie szczędzi, przeprowadzić ukaz na 
oślep wydany, ale woda go nie usłucha bo 
woda to jest żywioł nieposłuszny i niespo
kojny a więc sprostowania nie zniesie, próby 
odnośne zaś doprowadzają do tego, że zamiast 
ustalenia koryta i zabezpieczenia brzegu przy
czyniają się do rozramienienia i zamulenia 
rzeki i pod tym względem z p. Męcińskim 
zupełnei się zgadzam, n. p. Adyga w niektó
rych swoich częściach z powodu niektórych 
niepotrzebnych przekopów, nie pogłębiła się, 
ale się przeniosła do innego łożyska.

A jeśli zwykle powołują się na prostowa
nie niektórych przestrzeni Loire’y i Garonne’y, 
podnieść należy większą łatwość ich wyko
nania ze względu na spadek stosunkowo ła
godny. Trzymać się też należy, ile być może 
koryta, a przekopy ograniczyć do niezbędnej 
potrzeby.

Skarżono się także, że jednocześnie 
z budowy tam, nadających nurtowi rzeki pe
wien z góry zakreślony kierunek, nie bywa od 
razu przedsiębrane zabezpieczenie brzegu 
przez odpowiednie podwyższenie i wzmocnie
nie wałów grobel. Zabezpieczenie to pozostawio
ne jest wyłącznie właścicielom nadbrzeżnym, 
którzy sami własnemi siłami dokonać tego 
nie są w stanie, spychanie zaś na nich tego 
ciężaru jest rzeczą Szkodliwą i niesłuszną, 
bo rząd przyczyniać się powinien do zabez
pieczenia gruntów, z których pobiera podatek, 
szkodliwą, bo przez zaniedbanie tej czynności 
całe dzieło regulacyi na tem cierpi. Wpra
wdzie w nielicznych wypadkach dokonują ob
wałowania na koszt funduszu melioracyjnego, 
byłaby jednak pożądaną zmiana odnośnych 
ustaw w tym kierunku, ażeby dokonywano 
obwałowania i zabezpieczenia brzegu równo
cześnie z regulacyą.

Podnoszono także, że przy regulacyi 
ujmują rzekę w koryto za szerokie, a za mało 
zwracają uwagi na pogłębienie. Stąd rzeka nie 
ujęta w stałe brzegi, jak na talerzu, coraz 
szerzej się rozpływa. Mało zaś jest koryt 
należycie pogłębionych.

Dalej uskarżano się i to nietylko w Ga
licyi, ale także i w Czechach z powodu re
gulacyi Elby i Mołdawy na długie kamienne 
tamy t. zw. równoległe Parelelwerke z bardzo 
długiemi skrzydłami, które często są potrze
bne i pożyteczne, ale nie zawsze właściwie
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użyte, mianowicie wytykano niekiedy ich zby
teczną' długość, wskutek której przez nagłe 
zatamowanie koryta rzeki na tak wielkich 
przestrzeniach, zwiększa się niebezpieczeństwo 
zatorów, na skrzydłach niezmiernej długości 
lody nie mogąc odpłynąć, gromadzą się w tak 
wielkiej ilości, że albo zrywają tamy, albo 
tworzą zator.

Uznano też tamy równoległe, bez przerw 
i otworów za nie wszędzie potrzebne; nie 
wszędzie też są należycie zastosowane do 
spadku i do wysokości średniego stanu wody. 
Za niskie tamy nie wyrabiają należycie ko
ryta rzeki Za wysokie sprowadzają pogłębie
nie, ale przyczyniają się często do zniszcze
nia przeciwległego brzegu, który nie zawsze 
odpowiednio ubezpieczony. Podnoszono także 
Btosunkowo wysoki koszt budowy tychże tam.

Zaznaczyłem już w komisyi, że tak, jak 
ukończony dublańczyk wiele nauczyć się mo
że od biegłego gumiennego, tak samo inży
nier, który ma gruntowne, teoretyczne wiadomo
ści, ale nie zna ani natury rzeki, ani przy
rodzonego układu jej koryta, ani nie pamięta 
o tem, że jej indywidualność szablonowego 
traktowania nie znosi, może wiele się nauczyć 
od chłopa, mieszkającego nad brzegiem rzeki, 
który nabrał empirycznie doświadczenia, pa
trząc ciągle na wodę z obawą, by mu mie
nia nie zabrała. A choć może nie wszystkie 
żądania adjacentów zawsze szłuszne, przecież j  

trzeba je wysłuchać i wziąć ad referendum. 
Objawiało się żądanie, ażeby mniej odstępować 
od tego biegu rzek, którą mają obecnie, a więcej 
pilnować, aby nadal się nie zmieniał, tak 
aby zniszczenie w przyległych gruntach dalej 
się nie rozszerzało; za najpierwsze przeto 
zadanie poczytano ustalenie koryta i jego 
pogłębienie, które da się tylko przeprowadzić 
z uwzględnieniem ustroju właściwego rzece, 
tego co Francuz nazywa le rćgime d’une 
riviere.

Co się tyczy odsypisk, już mówił o nich 
JE. p. Abrahamowicz i w tym względzie nie 
wszystkie postanowienia ustawy wydają mi się 
jasne. Za grunta, które się zabiera pod re
gulacyę przedsiębiorca płaci, ale odsypiska, 
które woda zabiera i przerzuca gdzieindziej, 
właściciele po wykonaniu regulacyi kupują. 
Często też muszą właściciele, odsypiska utwo
rzone z ich własnych gruntów, potem napo- 
wtót odkupywać. I pod tym względem reforma 
ustawy państwowej i reforma ustawy krajo
wej byłaby potrzebną.

Żądano też zwrócenia w większym sto
pniu uwagi na związek regulacyi z rolni
ctwem, a mianowicie z nawodnieniem i od
wodnieniem, i na możność technicznego spo
żytkowania siły wody, którego regulacya jest 
warunkiem.
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Nie wszystkie jednak powyższe 
odnoszą się do robót w ostatnich cząsmcD ,e_ 
konanych; przeciwnie, niektóre z nich P 
gały na memoryałacb, całość robót 0 JL. 
czątku dokonanych, oceniających a wielu 
ścicieli u. p. z powiatu Tarnobrzeski s j 
stwierdziło wielki postęp w wykonaniu r° 
czego dowodem jest, że woda ich nie P®J 
a koszta konserwacyi stosunkowo niez J 
wysokie. Kończę uwagi do tego przcdmi p 
się odnoszące wyrazem nadzieji, że postęr 
ciągle,wzrastać będzie.

A teraz nie długo, bo nawet nie 5 mi 
nut zajmę się kanałami. Nie będę długo P 
nich pływał, bo nawet do Brodów nie

p ły n e ‘ • żeOdpowiem tylko ks. Stojałowskiemu,
przemówienie jego przypomina mi pewi® 
akt, który czytałem w archiwum we Wiednj ■ 
Kiedy budowano drogę państwową Przemy®' 
Dobromil-Chyrów-Ustrzyki do granicy węgier' 
skiej pani Chorążyna Wisłocka z Jureczków]^ 
bojąc się, by przez jej grunta nie przychodził 
trasa drogi, napisała do Kreishauptmana do
tychczas zachowany dokument, w którym on*1' 
rnje sto dukatów na tę drogę, pod warunkiem) 
że droga przez jej majątek, Jureczkowę, nje 
pójdzie; uzasadniała to obawą, że przyjadą 
Włosi (wówczas bowiem nie wolno było powie
dzieć Niemcy) przywiozą menażerye i poka' 
zywać będą łamane sztuki i że wpływ ic®

I demoralizować będzie służbę. Rząd wziął 
dukatów, zastosował się do życzeń p. Chox'4' 
żyny, i poprowadził kolej nie na Jureczkowi 
ale na Krościenko.

Udało się też p. Chorążynie w zu
pełności ochronić Jureczkowę przed im por; 
tem, ale zamknęła ją  także równocześnie pani 
Chorążyna chińskim murem przed handlem 
miennym i przed eksportem.

Chop w Jureczkowie dużo kartofli na 
sprzedaż, droga była tak złą, że nie można 
było ich wywieźć na targ do Dobromila, choć 
były w Jureczkowie dziewicze stuletnie lasy, 
nie było na nie kupca, bo wóz z drzewem 
tonął w błocie, choć rodziło się zboże, tru
dno je było sprzedać, bo transport w niektó
rych porach roku był niemożliwym, w innych 
za wiele kosztował.

A gdy z Jureczko wy trzeba było posłać 
po lekarstwo dla chorego do Dobromila, czę
sto chory prędzej wyzdrowiał, aniżeli posła
niec wrócił.

Boję się też bardzo abyśmy broniąc się 
tak bardzo przed importem nie zamknęli so
bie drogi dla eksportu towarów naszych i dla 
handlu zamiennego wewnątrz kraju i abyśmy 
potem nie żałowali tego, jak to dziś czynią 
potomkowie owej p. Chorążyny.
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Wartości tej ustawy nie przyceniam alei«] tcy  u D ta w j  m c  p i z j u c m e i u i  a i c
leż s°bie nie lekceważę; w ocenieniu jej na- 

y zachować miarę w pochwałach, ale i mia- 
8 W krytyce, miarę w nadziejach, ale i mia- 
» w zwątpieniu.

Uzn ^ usz5 P«y teJ sposobności podnieść z 
koniem  gorliwą i sumienną pracę Wydziału 

?J-i a przedewszystkiem muszę oddać należne 
j. Jprętsze uznanie zasługom J. E. prezesa 
kr . Polskiego p. Jaworskiego i ministra dla 

J. E. Piętaka, który z taką gorliwością, 
stanowczością tej sprawy bro-

mi wolno będzie 
z tego miejsca do 
ambicyi polskich

Bił.

. Jeszcze jedno niech 
powiedzieć i odwołać się 
gryotyzmu i szlachetnej

Kraj postarał się dla nich o sposobność do 
i acy ; starania Koła o polepszenie pozycyi spo- 
ecznej techników już w wielkiej części uwień- 
?°ne zostały pożądanym skutkiem, o polepsze- 

ttateryalnego bytu urzędników z zawodu 
fonicznego usilnie i ciągle się staramy.

Niech też wolno mi będzie wyrazić 
Bdzieję, że technicy polscy za starania re- 

PBezentacyi kraju, krajowi się odwdzięczą, że 
Bietylko dla kraju ale i w kraju wiedzę 
*oją i doświadczenie rozwijać będą, że też 
Worzą dzieło, które przyniesie właścicielom 

funtów nadbrzeżnych pożytek, ludności wiej- 
,*1ej zarobek, handlowi ożywienie a techni
kom polskim chwałę.

W tej nadziei prosząc o niezmienne 
Po jęcie  ustawy kończę wyrazami, które przed 
k ? cej* jak stu laty wypowiedział przezorny 
J ^ ż ę  biskup Warmiński. „Polsko! życzę To- 
Bię najgoręcej mniej poetów, inżynierów wię- 
eJ“- (Brawa i oklaski).

M arszalek. Przystępujemy do rozprawy 
Szczegółowej nad ustawą. Jeżeli nikt się te- 

nie sprzeciwi, zamierzam w ten sposób 
P°stąpić, że tylko co do tych paragrafów bę- 
Zle dyskusya, co do których zgłoszone będą 

Poprawki. Czy zgłasza kto jaką poprawkę do 
którego paragrafu. (Nikt.)

szu

, . Sprawozdawca. 
eJ ustawy en bloc.

Wnoszę przyjęcie ca-

M arszałek. Ponieważ nikt poprawki 
*adnej do żadnego paragrafu nie zgłosił, mo
żemy przyjąć ustawę en bloc. Czy żąda kto 
Słosu co do tego sposobu traktowania pod 
^ględem  formalnym. (Nikt.) Gdy nikt głosu 
Ule żąda, przystępujemy do głosowania. Kto 
Przyjmuje ustawę en bloc w drugiem czytaniu, 
zochce powstać. (Wszyscy posłowie powstają). 
Ustawa została jednomyślnie przyjętą. (Brawa 
1 oklaski).

Sprawozdawca p. Kozłow ski. Wnoszę 
Przyjęcie ustawy, w trzeciem czytaniu bez
czyta nia .

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęta. Proszę o odczytanie re
zolucyi.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta) : 
Sejm wzywa c. k. Rząd:

1) ażeby jak najrychlej przystąpił do 
przeprowadzenia regulacyi rzeki Prutu od 
Kołomyji do granicy bukowińskiej, która we
dle wyjaśnień c. k. Ministerstwa spraw we
wnętrznych do preliminarzy państwowych na 
lata 1899, 1900 i 1901 ma być objętą pod 
pieczę państwa, a na którą wstawiono już do 
budżetów państwowych w tych trzech latach 
dotacyę po 50.000 koron, razem 150.000 ko
ron.

M arszałek. Dyskusya otwarta. Czy żą
da kto głosu?

P. O kuniew ski. Proszu o hołos. 
M arszałek. Głos ma p. Okuniewski.
P. O kuniew ski. Wysokij Sojme! Mu- 

wyskazaty wdiacznist p. referentowy ko
misyi wodnoi, szczo tak rado pryniaw moje 
wnesenie wzhladom regulacyi Prutu i Czere
moszu i pewno ne zaberawbym hołosu seho- 
dnia, jesłyby zakon sam obnymaw regulaciju 
tych rik a ne łysz rezoluciju do prawytelstwa, 
szczoby w buducznosty zabrało sia ono i do 
regulacyji sych rik. Dlatoho, szczoby nadaty 
toj rezolucyji bilsze znaczenie, poz wolu sobi 
kilka słiw wyskazaty.

Peredowsim riky tii regulowaty sia bu- 
dut duże deszewo, tak żadni inszi riky w kra
ju. Zasiahnuwjem opinii znatoka w toj spra
wi profesora techniki Blauta i dowidawjem 
sia, szczo regulacja tych rik bude kosztowała 
wseho 5.000 do 10.000 zł. za oden kilometr.
A se z toj pryczyny, szczo riky tii zamyka- 
ju t sia w wysokich berehach, szczo materjał 
jest na miscy i szczo spady sut’ duże sylni. 
Ponadto ciła okołycia nad Prutom i Czere
moszem jest łesysta, roztiahajut sia wełyki 
lisy kameralni i skarbkowski a lisy tii ne możut 
inaksze buty zużytkowani, jak łyszeń czerez 

Toj materjał zużytyj na miscy pred- 
stawlaty bude 10 krotnu wartist lisa a desze- 
wyj transport na rikach prynese krajewy szcze 
bilszu korist’.

Riky tii sut duże prudki i rwuczi i pe- 
redstawlajut czerez te duże wełyku syłu, bo 
syłu 18.000 konej parowych. Wezera wska- 
zaw nam p. Rektor techniki, jak można tii 
syły dla chisna kraju wykorystaty, bo syłu tu 
można perenesty na 50 kilometriw wid riky 
łedwo z 25°/0 utraty. Pry tim lud na miscy znaj
dę robotu i zarobok dla sebe 
rodyn.

dla swoich



Sehodnia dopuskaje sia w tych storo- 
nach Prutom, Czeremszom dykij spław. Ja 
buw świdkom tych strasznych znyszczeń po 
liwoj i prawoj storoni rik i sam pereświd- 
czyw sia o neproporcyi wartosty spławu zi 
szkodoju, jaku po berehach czynyt toj dykyj 
spław klociw. Zakonodawstwo protegowało ko- 
łyś słuszno ti spławy, ałe to buło zrozumiłe 
tohdy, koły żadnoi kultury nad horisznymy 
berehamy tych rik ne buło. Ałe nyni koły kul
tura nad Prutom sia wzmohła, nyni protegowaty, 
szczoby spławy zabilały ohorody i nyszczyły 
prąciu ludzku, to czejże ne powynno buty.

Dodaju do toho, szczo czerez regulacju 
Pruta i Czeremsza w wuskim koryti, ne treba 
bude stawlaty tak szerokich mostiw, jak nyni 
sut denekotri prymirom w Śniatyni i Zaboło- 
towi. Nezapomynajmo nadto, szczo syryj ma- 
terjał z lisa i sil dast’ sia transportowaty tymy 
rikamy, kotri sut’ na hranyci Hałyczyny i Bu- 
kowyny, do Czornoho morja i dalsze, kotri 
dawnijsze transportowały sia na Besarabiu.

Dlatoho diakujuczy szcze raz referen- 
towy komisyi wodnoj za prymatie moho wne 
senia, proszu szczob i u Widny dołoży w wsich 
sył do zdijstnenia sych rezolucij, na kotri 
Bada derżawna uże nawit otworyła kredyt.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Kozłow ski. Przede
wszystkiem muszę podziękować p. Okuniew
skiemu za uprzejmą uwagę, ale nie stosuję 
jej bynajmniej do siebie, albowiem sprawo
zdanie wypracowała Komisya wodna wspólnie 
ze mną. Słowa szanownego posła stanowią 
jedynie komentarz do sprawozdania komisyi 
i są poparciem jej wniosków.

M arszalek. Kto przyjmuje rezolucyę 
I, zechce rękę podnieść (Większość) Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta).
2. A) ażeby w myśl programowej uchwa

ły Sejmu z dnia 13-go lutego 1894, tudzież 
postanowienia ustępu drugiego §. 5. ustąwy 
z dnia 11. czerwca 1901 Dz. p. p. Nr. 66. 
przedłożył jak najrychlej Sejmowi projekt 
ustawy, mającej na celu przeprowadzenie 
systematycznej regulacyi:

a) Prutu powyżej Kołomyi;
b) Czeremosza:
c) Ropy i Jasiółki (dopływów Wisłoki).
M arszałek. Otwieram dyskusję przede

wszystkiem nad punktem 2. A). Tu zażądał 
głosu p. Krzysztofowicz. Udzielam mu go.

P. K rzysztofow icz. Wysoka Izbo!
Poprzedni mówca wyręczył mię co do 

kilku uwag i dlatego niewiele zabiorę czasu 
przy poparciu rezolucyi 2. Przyjście do sku
tku ustawy państwowej z 11. czerwca 1901
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jak również załatwienie przedłożenia obecne 
go, można uważać za inaugurację zwrotu p®2 
łomowego w naszych stosunkach ekonomie 
nycb, niestety zbyt opłakanych i dotąd P 
macoszemu przez rząd traktowanych. Te ust 
wy dają nam rękojmię, że za lat z górą 2 
rzeki nasze zostaną uregulowane i z dzikie 
nieokiełzanego elementu, staną się dobroczy®' 
nemi komunikacjami podległemi woli ludzki®!- 
Wprawdzie uchwała programowa sejmu z r‘ 
1894 nie została w całości przyjętą do usta' 
wy kanałowej, bo tylko 12 rzek ma byc 
uregulowanych a wypuszczon oPrut, Czeremosz 
Ropę i Jasiółkę, jako nie będące w związk® 
z kanałami. Jednak §. 5. ust. 2. mówi, że regu" 
lacya wszystkich rzek a więc i tych nieobjęty*;11 
ustawą kanałową ma być w najszybszym czasie 
wykonaną. Pocieszającem jest, co czytani? 
w sprawozdaniu, że minister prezydent, jak° 
kierownik ministerstwa spraw wewnętrzny®®’ 
polecił wdrożyć rokowania z Wydziaławi kra; 
jowymi, co do ustalenia programu regulacyi 
rzek wszystkich tego potrzebujących, a wi§® 
także tych, które jak Prut i Czeremosz, ni®' 
są objęte ustawą kanałową. Sejm, uchwalają® 
rezolucyę dotyczącą wyż wspomnianych rzek, 
czyni pierwszy krok w tej mierze, idzie tylko 
o to, aby w jak najkrótszym czasie nastąpiły 
dalsze kroki i aby rząd postulatom wypO' 
wiedzianym przez Wysoki Sejm, rychło uczy' 
nił zadość.

Potrzebę regulacyi pospiesznej rzek, 
mowie będących, uzasadniał także mówca pO' 
przedni: Rzeczywiście jednym z głównych 
powodów, dlaczego Prut i Czeremosz powinny 
być spiesznie regulowane, to jest spław drze* 
wa. Obecnie odbywa się na Prucie a miano
wicie Czeremoszu spław dziki; jest to często 
przyczyną krzyczących niesprawiedliwości, 
jakie się nie powinny dziać już nietylko w pań
stwie konstytucyjnem, ale wogóle państwie 
prawnem, choćby nawet absolutnie rządzonein, 
bo i w takiem państwie nie powinien ciągnąć 
jeden korzyści z czynności swoich z krzywdą 
drugiego. Tak się jednak dzieje w państwie pra
wnem i konstytytucyjnie rządzonem. Szkody bar
dzo znaczne ponoszą mieszkańcy nadbrzeżni, a 
nikt im tego nie wynagradza. Skargi wno
szono pisemne do różnych władz, także były 
już w tej Wys, Izbie w zeszłym i tym roku 
wnoszone interpelacye, ale jak się to często 
dzieje, wszystkie te skargi i interpelacye po
szły do kosza. Taki stan rzeczy musi rozgo
ryczać tych, co są pokrzywdzeni i dać im 
żywo odczuć wadliwość naszych prawnych sto
sunków i urządzeń. To jest jeden i pierwszo
rzędny wzgląd, który przemawia za szybką 
regulacyą tych rzek, a inne względy zazna
czył także mówca poprzedni. Więc wielka 
siła prądu tych rzek, która może być wyzy
skaną do zakładów przemysłowych, dalej oko-
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ĉ Zność, że rzeki te przechodzą przez okoli
sz  esis ê> z których przewo nietylko w stanie 
sok̂ Wym’ a ê * przerobione w produktach wy- 

leJI wartości, może być dalej transportowane. 
?a ‘̂ bym podnieść jeszcze jeden ważny wzgląc 
l83n Zy' ^  postanowieniu najwyższem z r. 
sol UŜ ‘ czwarty- Jak° charakterystykę rzek 
^ n y c h  podano, że spławnemi są rzeki, na 
c?vfy kursują bądź okręty, bądź spławy, 
tee tratwy‘ n^chiffe oder Flósse®. W myśl 
Ust należałoby także sprostować odnośny 

§P sprawozdania na stronicy 15, gdzie jest 
p Ss.Us „Schiffe und Flósse“, zamiast „und“
* Winno być „oder“ co zupełnie inne nadaje 
sączenie całemu postanowieniu. W postano

w i0111 tem jest dalej powiedziane, że rzeki 
jP awne powinny być na koszt państwa regu- 

^ane- Otóż Prut i Czeremosz są rzekami 
Pławnemi. Co do Prutu nie mam bliższych 
anych pod ręką, ale co do Czeremoszu mam 

umIt’ uzyskane od biura hydrotechnicznego 
j Namiestnictwie. Otóż w r. 1898 przejecha- 
0 tą rzeką 1267 spławów i przewieziono ra-

119.000 metrów sześciennych drzewa, 
r. 1899 do 3650 spławów i około 72.000 

2 ’ Sześć. Przeciętnie więc kursowało w roku 
uOO spławów na Czeremoszu, obejmujących 
koło 100.000 m. sześć, drzewa. T ojestnaj- 
spszy dowód spławności tych rzek. Jako ta- 
*6 powinny być regulowane na koszt pań- 

, Wa, a nie jest to mojem zdaniem bagatela,
0 zaoszczędzonoby przez to dla kraju i in- 
eręsentów 300 do 400 tysięcy koron. Wrę
b ię  i to podnoszę, że na koszt państwa 

Przedsięwzięta regulacya przyszłaby szybciej 
0 skutku, niż w drodze konkurencyjnej. O 

uwzględnienie tych uwag śmiem prosić tych 
^szystkich, którzy będą wypracowywać usta- 

§ odnośną i w których ręku to będzie leżeć, 
aby sprawa regulacyi Prutu i Czeremosza jak 
Najrychlej przyszła do skutku.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu 
u? punktu pierwszego lit. A). (Nikt). Gdy 
Sikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. P. 
sprawozdawca ma głos.

Sprawozdawca p. K ozłow ski. Uwagi 
Poprzedniego mówcy są zupełnie słuszne i 
Jabym pragnął, żeby państwo na wyłączny 
swój koszt wzięło oznaczone przez szanownego 
Posła przestrzenie rzek Prutu i Czeremosza, 
?*ając jednak w świeżej pamięci trudności, z 
Jakiemi spotkaliśmy się w Ministerstwie spraw 
Wewnętrznych i finansów w sprawie kosztów 
re8ulacyi środkowych biegów Sanu, Dunajca 
1 Wisłoki, nie mam wielkiej nadziei, czyli 
Przyjęcie na wyłączny koszt państwa prze
strzeni tych rzek, da się przeprowadzić. Nie
wątpliwie Koło polskie usilnie o to starać się 
Uędzie, ale spuszczać się na to, że w krótkim 
czasie da się przejęcie na wyłączny koszt 
Państwa uzyskać, zdaniem mojem nie można,

10. Posiedzenie z d

co z całą otwartością podnoszę. Co się zaś 
tyczy regulacyi od Kołomyi do granicy buko
wińskiej, to w zasadzie państwo się już na 
to zgodziło i już kwoty odnośne są w trzech 
ostatnich preliminarzach wstawione.

M arszałek. Kto przyjmuje punkt 2. lit. 
A, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Proszę o odczytanie punktu 2. 
lit. B.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta).
B) Ażeby przedłożył jak najrychlej Sej

mowi projekty ustaw, mających na celu prze
prowadzenie systematycznej regulacyi górnego 
Dniestru powyżej Kornalowic;

M arszałek . Przy tym punkcie do głosu 
zapisali się pp. Trzecieski, Jugendfein i 
Gniewosz.

Głos ma p. Trzecieski.
P. T rzecieski. Wysoki Sejmie!
Ze względu na długi jeszcze porządek 

dzienny, chciałbym tylko w kilku słowach o- 
pisać i podnieść to zaniepokojenie, które po
wstało w tych częściach kraju, które nie zo
stały objęte projektem regulacyi rzek, prze
dłożonym tu wnioskiem rządowym, a przed 
chwilą zamienionym już w ustawę. Nie ulega 
wątpliwości, że po dyskusyi w Izbie, zwłaszcza 
jo wczorajszem oświadczeniu JE. p. Namiest
nika możemy mniemać, że zaniepokojenie to 
dłużej trwać nie powinno, gdyż faktycznie 
stanie się zadość i innym życzeniom i ogólna 
regulacya rzek będzie przedsięwzięta. Mimo 
to jednak śmiem podnieść co do regulacyi 
jednej przynajmniej rzeki pewne zdziwienie. 
Dlaczego mianowicie regulacya Sanu kończy 
się już na Lisku, gdzie rzeka nie traci jeszcze 
charakteru rzeki i jeszcze nie jest, jak bliżej 
Sianek, potokiem górskim. Chodziłoby mi 
bardzo o przyspieszenie regulacyi górnego 
Sanu, choć nie została objętą pierwszym pla
nem projektu rządowego.

Okolica, przez którą rzeka ta przepły
wa, jest jedną z tych, o których pod wzglę
dem komunikacyi można by powtórzyć to, co 
nasz referent powiedział o Jureczkowej. Po
mimo, że tam nie zawiniła już zupełnie pani 
Chorążyna Wisłocka, mieszkańcy nie mają 
zupełnie żadnej komunikacyi. Drzewo z prze
ślicznych lasów nie może być wywożone, 
grunta ropne i w ogóle pod względem geo
logicznym najlepiej zalecone, nie są użytko
wane, bo niema żadnych dróg. Jest tam tylko 
jedna szansa dróg t. j. właśnie droga wodna.
Tę uzyskawszy, rozwinie się przemysł drzewny 
i górniczy, ludność posiadająca ubogą glebę, 
znajdzie obfity w domu zarobek.

Zaniepokojeni obywatele tamtej okolicy 
przybyli tu do Lwowa, udali się do referenta 
i mówili także z kilku innymi członkami ko-
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Faktycznie też wynieśli to jedno miłe 
uczucie, że nasz referent nietylko teraz, ale 
i w Wiedniu zechce z tą uprzejmością, która 
jest w sanockiem bardzo dobrze znana, spra
wą tą zaopiekować się. Ufając, że pan referent 
i moją poprawkę przyjąć raczy, stawiam ją 
jako dodatek do lit B. „górnego Sanu powy
żej Liska*.

W ten sposób brzmiałby ustęp. „Wzy
wa się c. k. Rząd, ażeby przedłożył jak naj
rychlej projekty ustaw, mających na celu 
przeprowadzenie systematycznej regulacyi gór
nego Dniestru powyżej Kornalowic i górnego 
Sanu powyżej Liska.

Nadmieniam jeszcze, że finansowo z pe
wnością nie będzie to trudno przeprowadzić, 
bo rzeka tam jest szeroka, a opinia techni
ków, przynajmniej aż do Procisnego jest tak 
dalece korzystna, że regulacya górnego Sanu 
powinnaby być bardzo tanią, przypuszczam 
zaś, że od Procisnego, tam gdzie San prze
chodzi w powiat turczański, będzie przedsię
brana raczej jako regulacya górskiego potoku. 
Nie wchodząc więc na razie w szczegóły prze
prowadzenia, nie wskazuję dziś fundu
szów, z których regulacya przeprowadzoną 
być ma, gdyż to należy do przyszłości, proszę 
tylko obecnie wielce szanownego p referenta, 
aby raczył moją poprawkę przyjąć, a Wysoką 
Izbę, o uchwałę przychylną.

M arszałek Kto popiera poprawkę p. 
Trzecieskiego, zechce rękę podnieść. (Dosta
teczna liczba). Poprawka jest dostatecznie 
popartą. Głos ma p. Jugendfein.

P. Jugendfe in . Mam zaszczyt zapro
ponować do tego punktu poprawkę, która po
lega na dodaniu słów „oraz górnego biegu 
Wisłoka powyżej od Frysztaka0. Podług rzą
dowego projektu ustawy o regulacyi rzek, 
mianowicie podług §. 2. ustępu 4-go, ma być 
poddany pod regulacyę Wisłok od Frysztaka 
do ujścia Sanu, podczas gdy cały górny bieg 
Wisłoka byłby owej regulacyi pozbawiony. 
Wyrządzonoby w ten sposób znaczny uszczer
bek szeregowi powiatów, położonych właśnie 
nad owym górnym biegiem Wisłoka. Koniecz
ność zaś zaradzenia temu złemu i uregulo
wania owego górnego biegu uznana jest od 
szeregu lat nietylko stosunkami faktycznymi, 
ale i -precedensem, stworzonym uchwałami tej 
Wys. Izby. W projekcie już w r. 1884 u- 
chwalonym przez Sejm, a przedłożonym Radzie 
państwa do uchwalenia, przyjętą została re
gulacya Wisłoka całego t. j. całego jego bie
gu, a według zawiadomienia Wydziału krajo
wego, wystosowanego do Magistratu krośnień
skiego w r. 1893 uznał tę potrzebę także 
i Rząd. Jeżeli więc chodzi o zadość uczynie
nie tej potrzebie, to należałoby przeprowa
dzić to w drodze regulacyi ogólnej a nie 
częściowej.

440 10. Posiedzenie z

Pozwolę sobie jeszcze zwrócić uw&SS * 
położyć nacisk nato, że Wisłok w g°rr^  
biegu już obecnie częściowo jest re8u yL jj 
z krajowego funduszu melioracyjnego. 
wyjmiemy część Wisłoka, o którą c^° e. 
górnym biegu, z ogólnej akcyi — wtedy r 
ka częścią byłaby zregulowana, a ezęśdł ® 
co byłoby anomalią tak pod względem tec^  
cznym, jak i ekonomicznym, a nadto zaC a 
dziłoby niebezpieczeństwo, że dotychczaso 
regulacya byłaby zupełnie bezcelowa, kosz 
jej zmarnowane, a wreszcie i to niebezpi 
czeństwo, że okolice nad częściami niereS 
lowanego Wisłoka byłyby narażone na 
ksze niż dotychczas wylewy, od części o 
Frysztaku do ujścia do Sanu, która ma by 
uregulowaną.

Regulacya Wisłoka jest szczególnie 
żną i doniosłą dla dwóch powiatów: kr° ' 
śnieńskiego i brzozowskiege, które obydw. 
mają wysoko rozwinięty przemysł drzewny 
tartaki. W krośnieńskim jest nadto przemyj 
naftowy i tkacki, są kopalnie kamienia bu" 
dowlanego, cały szereg zakładów przemysł0' 
wych, dużych fabryk cegły, dachówek i t. P’ 
Otóż regulacya Wisłoka w górnym biegu. za' 
pobiegłaby wylewom, które z powodu nieźli' 
czonej ilości serpentyn, jakiemi Wisłok pły
nie w górnym swym biegu od Frysztaka 
w zastraszający sposób niszczą plony i 
bytek włościan. «

Krosno, które obecnie jest siedziby 
szkoły tkackiej, szkoły realnej, było zawsze 
przedmiotem szczególnej opieki ze strony 
dawnych rządów polskich i królów polskich 
a już samo jego położenie wskazuje, że miej' 
scowość ta ma wielkie znaczenie dla rozwoj0 
przemysłowego i handlowego, które w takicb 
stosunkach jak obecne, zapoznane być nie p0' 
winno.

Żałować więc wypada, że ta droga od 
Frysztaka w górę do projektu rządowego 
przyjętą nie została. Mam jednak nadzieję, 
że Sejm nasz krajowy, który we wszystkich 
okolicach kraju popiera rozwój przemysł0 
handlu i w ogóle kulturę ekonomiczną — ten 
Sejm nie dopuści do tego, ażeby tak zna
czna i tak ważna część kraju, pozbawioną zo
stała regulacyi rzeki, która tę część krajn 
przecina.

Dlatego upraszam najusilniej, ażeby 
Wysoki Sejm raczył uchwalić moją rezolucyę. 
która projektu rządowego nie zmienia, a któ
rej wykonanie będzie dobrodziejstwem dla 
całego szeregu powiatów i — kraju całego.

M arszalek. P. Jugendfeind wnosi re- 
zolucyę, do 2 ustępu B, która opiewa (czyta) 
,.oraz górnego biegu Wisłoka powyżej od 
Frysztaka11. Kto rezolucyę tę popiera, zechce
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pozwalam sobie postawić następującą, doda
tkową rezolucyę do Wysokiego Rządu pod
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Jest̂  P°duieść (Dostateczna liczba) Rezolucyą 
Kłos (̂ 0st'ateczuie poparta. Poseł Gniowosz ma

P. Stanisław Gniewosz. Wysoki Sejmie!
Do rzek, które w myśl §. 4. i 5. państ. 

a\vy kanałowej z powodu budowy kanałów 
egiilowania doznają, należy rzeka Wiar 

j! 2®lJtywająca powiaty Dobromil i Przemyśl — 
do takowej tak zwana Geschiebsbewegung 
całej pełni ma zastosowanie.

Świetna komisya wodna zamieściła tu 
Programie regulacyi rzek, Wys. Sejmowi 

Gzedłożonym pod IV., III. między rzekami 
arpackiemi, kosztem państwa w kraju regu- 
°Wać się mającemi i rzekę Wiar, jednak tylko 
z§ść biegu dolnego od Niżankowic do uj- 
Clą na przestrzeni 20 kilometrów, pozosta

j ą c  cały bieg środkowy i górny nieuwzglę- 
aniony.

A właśnie w tych częściach, jak to 
szan. p. referentowi dobrze wiadomo, odby- 
"a się t.a Geschiebsbewegung w całej pełni, 
Począwszy bowiem od Niżankowic w Siera- 
*nWcach, Nowosiółkach, Hujsku, Hudnikach, 
Okowie, Rybotyczach i t. d. aż po Wojtko- 

i wspomnianą tu Jureczkową napotykamy 
coraz to znaczniejsze przestrzenie, które Wiar, 
gający dla swego wielkiego spadu niezwykłą 
chyżość, wzbierający po ledwie kilkudniowej 
ł°cie i zmieniając łożysko, z najurodzajniej

szych równin w puste zmienił szutrowiska, 
diszcząc prawie co roku położone w dolinie 
wiaru łąki i ogrody nadbrzeżnych właścicieli 
Sruntów — o czem akta w urzędach poda
tkowych w Birczy i Dodromilu, zarządzanych 
Prawie co roku likwidacyi szkód, przez wyle
wy Wiaru, najlepsze dają świadectwo.

Ale i w aktach sejmowych znajdują się 
oczne tego dowody. O J lat kilkunastu pety- 
cyonują liczne gminy i obszary dworskie i 
reprezentacya powiatowa do Wysokiego Sejmu
0 regulacyę Wiaru, właśnie na przestrzeni 
Wjżej Niżankowic po Jureczkową. Na skutek 
tych petycyj, przez Wys. Sejm Wydziałowi 
kraj. do załatwienia przekazanych, zarządził 
Wydział kraj. przez swe organa podjęcie od
powiednich robót przygotowawczych, które 
Jednak poza sporządzenie częściowych planów 
Sytuacyjnych dotąd naprzód nie postąpiły.

Gdy obecnie z powodu akcyi budowy 
Jtanałów i regulacyi rzek, do sieci wód kana
łowych należących, nadarza się chwila, by 
sprawę tę naprzód posunąć; gdy dalej oprócz 
Względów ekonomicznych, przemawiają za u- 
regulowaniem całego biegu Wiaru i względy 
techniczne, albowiem ze względu na spad
1 znaczne masy szutru i rumowiska, które z 
góry na dół pędzone, mogą się stać przyczy- 
ną wielu szkód i trudności przy zamierzonej 
regulacyi tylko dolnego biegu tej rzeki —

lit. 2. C.
„Ażeby przedłożył jak najrychlej Sej

mowi projekt ustaw, mających na celu prze
prowadzenie systematycznej regulacyi górne
go Wiaru powyżej Niżankowic".

Proszę szan. referenta o przyjęcie tej 
rezolucyi a Wysoki Sejm o jej uchwalenie.

M arszalek. Kto popiera dodatkową re- 
zolucyę p. Gniewosza, zechce rękę podnieść. 
(Dostateczna liczba). Jest poparta.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
p. sprawozdawca ma głos.

Sprawozdawca p. Kozłowski. Zgadzam 
się na poczynione tu poprawki co do rzek, 
nie objętych programem ogólnym. Rzecz na
turalna, że tak wnioski komisyi, jak i wnio
ski dodatkowe i poprawki całego programu 
nie wyczerpują, i że Wydział krajowy, a po
tem i komisya kultury krajowej, zechcą się 
co do szczegółów tego programu porozumieć. 
Nie byłbym otwartym i łudziłbym Wysoką 
Izbę, gdybym wobec mnogości pretensyi i wielu 
zamierzonych robót, chciał czynić nadzieję, 
że to wszystko, czego Panowie żądają, da się 
prędko i równocześnie wykonać. Najpierw 
będą musiały wejść w życie rzeczy najwa
żniejsze, mniej ważne będą musiały po
czekać.

Co do uwagi p. Trzecieskiego, że San 
należałoby regulować powyżej Liska, z fun
duszów, na podstawie ustawy kanałowej uzy
skanych, to pozwolę sobie odpowiedzieć, że 
niemal we wszystkich rezolucyach Sejmu i 
memoryałach Wydziału krajowego jest mowa 
o regulacyi od Składu solnego do Sanoka. 
Udało się się wytargować po nad to, czego 
pierwotnie żądano — dalej iść jednak bez 
narażenia sprawy na zwłokę, byłoby już bar
dzo trudno.

Za poprawkami przed chwilą postawio- 
nemi będę głosował, z tem zastrzeżeniem, 
że wymienione w nich regulacye, będą po- 
szczególnemi ogniwami ogólnego programu.

M arszałek. Ponieważ sprawozdawca 
przyjął imieniem komisyi wnioski pp. Trzecie
skiego, Jugendfeina i Gniewosza, przeto po
daję do głosowania 2-gą rezolucyę komisyi 
razem z temi poprawkami. Kto ją w tej for
mie przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęta.

3. Sprawozdawca p. K ozłowski (czyta).
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

aby z całą energią i jak najprędzej Przea" 
sięwziął kroki w celu umożliwienia dalszych 
robót około zabudowań potoków górskich,



M arszałek . Do tego wniosku jest re- 
zolucya p. Bernadzikowskiego, która opiewa: 
(czyta) po słowie „około“ dodać „regulacya 
rzek niespławnych".

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta, p. sprawozdawca ma głos.

Sprawozdawca p. Kozłowski. Ja się na 
dodatek p. Bernadzikowskiego zgadzam.

Marszałek. Ponieważ sprawozdawca 
przyjął dodatek p. Bernadzikowskiego, przy
stąpimy do głosowania. Kto przyjmuje 3 re- 
zolucyę komisyi z dodatkiem p. Bernadziko
wskiego, zechce rękę podnieść, (Większość). 
Przyjęta.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta).
4. Sejm wzywa c. k. Rząd, by się posta

rał w jak najbliższym czasie o znaczne pod
niesienie rocznej dotacyi państwowego fundu
szu melioracyjnego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rezo- 
lucyę 4-tą, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta)
5. Sejm wzywać, k. Rząd,ażeby rozsze

rzył zakres działania władz krajowych w za
kresie budowli wodnych.

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu?

P. M ęciński. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Męciński.
P. M ęciński. Przyjęcie tej rezolucyi 

przez Wysoką Izbę, a następnie zastosowanie 
się do niej władz rządowych uważam za je
den z kardynalnych warunków powodzenia i 
dobrych rezultatów ustawy wodnej, którą 
właśnie uchwaliliśmy. Muszę zaznaczyć, że 
przemówienie moje wczorajsze nie miało nic 
innego na celu, jak właśnie to, co komisya 
przez usta sprawozdawcy tutaj powiada, ażeby 
rozszerzyć zakres działania władz krajowych. 
Muszę zaznaczyć, że przemawiając wczoraj 
może pod niektórymi względami dość pesy
mistycznie, miałem na myśli zbyt skompliko
waną organizacyę z ingerencyą 4 ministerstw. 
Uchwalenie więc tej rezolucyi, ażeby władze 
krajowe miały tutaj główną ingerencyę, sta
nowi bardzo ważny czynnik powodzenia całej 
tej akcyi. Nie przesądzałem ani na chwilę 
ważności regulacyi rzek i sądzę, że żaden 
człowiek, choćby tylko połowicznie wykształ
cony, przeciw regulacyi wystąpić nie może, 
bo wiemy, że regulacya rzek wpłynie na 
cały stan ekonomiczny kraju. Chciałem tylko 
stwierdzić, że odwoływanie się organów kra
jowych do Wiednia, opóźniało rzecz i nara
żało mieszkańców okolic nadbrzeżnych na do-
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tkliwe straty. Muszę też stwierdzić, że w ]prj® 
mówieniu swojem zachowałem się tak, jak 
dziś żądał szanowny p. sprawozdawca. G°  ̂
się na porównanie, które zrobił on dzisiaj 
gobelinie i o dziurkach i stwierdzam, 
w pierwszym rzędzie patrzyłem nie na dz| 
ki, lecz na gobelin, widziałem gorliwe usi ̂  
wania Koła polskiego i innych czynników 
tego powołanych, a następnie nie wyczerpa ty 
sumienną pracę szanownego p. sprawozda*' / 
w całej tej akcyi. To był gubelin; dziurka ^ 
zaś była ingerency 4 ministrów i przecl 
temu wystąpiłem. Użyteczności regulacyi 11 * 
przesądzałem, chciałem tylko, ażeby dotyc 
czasowa zależność od Wiednia została znac  ̂
nie zmodyfikowana. Nie wątpię, że po Prze' 
mówieniu J. E. p. namiestnika, który wyłu' 
szczył swoje zapatrywania w tej mierze spra* 
wa ta nie napotka na trudności u tych Pa' 
ru delegatów, którym prawo „Veta“, a raczej 
udawania się do ministra spraw wewnętrz" 
nych, przysłużać będzie. Daj Boże, ażeby 
tak stało, a jeżeli się ma stać, to sądzę, ze 
owa 5. rezolucya znajdzie niewątpliwe popar
cie w Wysokiej Izbie, a winna też znałeś 
poparcie u Rządu. Tym bowiem sposobem,
0 ile kompetencya władz krajowych rozszerzo
ną będzie, o tyle ingerencyą tych ministrów 
osłabioną być może.

W ten sposób raczy p. sprawozdawca 
wczorajsze skromne moje uwagi rozumieć- 
Jeżeli mówiłem o ludności, którą nieraz stra
szy regulacya, to nie dla tego, żeby ta lud
ność była nierozsądną i dobrodziejstwa regu
lacji nie uznawało, tylko dlatego, że przy
zwyczaiła się do tego, że rzeczy rozpoczętych 
nie kończy się, że rekursa uniemożebniały 
regulacye, a ciągle zmieniające się systemy
1 plany, napełniały tę ludność obawą.

Nie wątpię jednak, że jeżeli rzecz bę
dzie prowadzoną w tej intencyi, jak przed 
chwilą z ust sprawozdawcy i czynników po
wołanych szłyszałem, to luduość błogosławić 
będzie tę ustawę i jej wykonawców. Dlatego 
też 5. rezolucyę jak najgoręcej popieram i nie 
wątpię, że Wysoka Izba zechce przychylić się 
do niej.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze gło
su? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, rozpra
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. K ozłow ski. Nadzwy
czaj się cieszę, że szanowny p. Męciński, któ
rego zapatrywania na tę sprawę są mi dobrze 
znane, wypowiedział autentyczny komentarz 
do swego przemówienia i w ten sposób za
przeczył konsekwencyom, jak’e z niego chciał 
wyciągnąć ks. Stojałowski.

Co się tyczy ocenienia prawa veto de
legatów ministeryalnych, to się z szan. p. Mę-

dnia 2. lipca 1901.
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Bak naJzupełniej zgadzam, ponieważ jec 
po , , Wszy8tkie środki użyte przez polskich 
Bia W ce û kłonienia rządu do odstąpie- 
^  .,°d tego postanowienia pozostały bez 
ko pozostaje mi nic więcej, jak tyl-
dla K°Ŝ ’ ażeby JE. p. Namiestnik uzyskał 
*at ■ 'm*estuictwa także prawo ostatecznego 

Jierdzania szczegółowych planów, dotyczą- 
?al rzek spławnych; na tem bardzo wiele 
pl ez7 ' ażeby z zastrzeżeniem zatwierdzenia 
Cj.n°^ generalnych w Wiedniu, które odwró- 
8zc Sl̂  n*e ^a> przynajmniej zatwierdzanie 

Zegółowych planów zatrzymać w kraju.
Bia J ^ arsza^®k. Przystępujemy do głosowa- 
r /  Kto przyjmuje ustęp 5. rezolucyi, zechce 

8 podnieść. (Większość). Jest przyjęty.
Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie 
'u 6.
Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta): 

ro 6. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby co- 
kr^ n*e Przedkładał Sejmowi sprawozdania 

aJowej komisyi dla regulacyi rzek.
. Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żart k*0 głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Wa, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 

.vy8P 6. rezolucyi, zechce rękę podnieść 
Większość). Jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
Btępu 7.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
^ 7) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby dla
Skonania robót regulacyjnych wydatnie po- 
nożył liczbę sił technicznych w Namiestni- 
^ie, upoważniając Namiestnika do miano- 
auia tych sił technicznych wszystkich sto- 

}u,j tudzież do przyjmowania techników za 
Antraktem.
, Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą 
ż.a kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
4da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 

, 3 P  7. rezolucyi, zechce rękę podnieść 
' lększość.) Jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
Ustępu 8.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
8) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby
a) na Politechnice lwowskiej otworzył 

Sobny Wydział hydrotechniczny;
, .  b) ażeby rozszerzył budynki Politechni- 
1 We Lwowie w mierze wystarczającej na 
ostateczne pomieszczenie coraz wzmagającej 
*8 liczby słuchaczy.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żan kt0 Stosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
uat rozPrawa zamknięta. Kto przyjmuje
rvir rezolucyi, zechce rękę podnieść. 
'Większość). Jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
Ust8pu 9.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
9) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wy

znaczył odpowiedni fundusz na zawodowe 
kształcenie większej liczby techuików do bu
dowli wodnych, a mianowicie aby wyznaczył 
stosowną ilość stypendyów dla słuchaczów 
szkoły politechnicznej, jak niemniej odpo
wiednią dotacyę dla inżynierów w celu uła
twienia im specyalnego kształcenia się do 
służby przy budowlach wodnych.

M arsza łek : Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ustęp 9- rezolucyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Jest dodatkowa rezolucya p. ks. Stoja
łowskiego, wniesiona na poprzedniem posie
dzeniu, która opiewa:

a) aby przy prowadzeniu robót około 
regulacyi rzek i budowy kanałów zatrudniał 
przedewszystkiem siły krajowe; oraz czuwał 
nad sprawiedliwą zapłatą pracujących i za
bezpieczeniem ich potrzeb pod względem 
zdrowotnym.

Kto popiera tę dodatkową rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest dostatecznie poparta.

Otwieram rozprawę nad tą dodatkową 
rezolucyą. Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Kozłowski. Miałem 
już sposobność zaznaczyć, że to, czego sobie 
życzy ks. Stojałowski, już ustawa państwowa 
wyraźnie i dobitnie wypowiada, jeżeli jednak 
ks. p. Stojałowski pragnie położyć jeszcze 
kropkę nad I, jeżeli sobie życzy dac wyraz 
woli Sejmu, i wskazać kierunek w którym 
wykonanie tej ustawy iść powinno, to nie 
mam przeciw temu nic do zarzucenia i tak 
jak głosowałem za odnośnemi postanowienia
mi ustawy we Wiedniu, tak będę głosował 
za rezolucyą, dotyczącą robotników w Sejmie.

M arszałek . Przystępujemy do głoso
wania. Kto przyjmuje tę dodatkową rezolucyę 
ks. Stojałowskiego, zechce rękę podnieść. 
Większość). Jest przyjęta.

Jest jeszcze jedna dodatkowa rezolucya 
ks. Stojałowskiego, która opiewa:

Rezolucya II.
Wzywa się Wydział krajowy, ażeby bez- 

włocznie przedsięwziął starania, celem zmia
ny w drodze ustawodawczej przepisów usta
wy wodnej w tym kierunku, ażeby Rząd, 
i prowadzący regulacyę przedsiębiorca) odsy- 
pisk, tworzących się w czasie regulacyi, nie 
zabierał właścicielom gruntów nadbrzeżnych 

nie kazał ich potem tymże właścicielom 
odkupowywać.



Kto popiera tę rezolucyę, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna ilość). Jest dostatecz
nie poparta.

Otwieram rozprawę nad tą dodatkową 
rezolucyą ks. Stojałowskiego.

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta.

Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Kozłowski. Zrzekam 

się głosu z tem, że będę głosował za tą re
zolucyą.

Marszałek. Przystępujemy do głosowa
nia. Kto przyjmuje tę drugą dodatkową rezo
lucyę p. ks. Stojałowskiego, zechce rękę pod
nieść. (Większość). Jest przyjęta.

Sprawa ta jest już załatwiona.
Następuje z kolei: Sprawozdanie Komi

syi bupżetowej z przedłożenia Wydziału kraj. 
w przedmiocie zmiany niektórych postanowień 
ustawy kraj. z 4. lipca 1899, Nr. 93 Dz. 
ust. kraj. o poborze krajowych opłat łonsum- 
cyjnych. Ali. 120.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz ma
głos.

Sprawozdawca p. Abrahamowicz. (Za
czyna czytać sprawozdanie z all. 120).

Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
ustawy.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz 
(czyta).

Ustawa
z d n ia  dla Królestwa Galicyi i Lodo
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow
skiem, uchylająca postanowienia ustawy z d.
4. lipca 1899 Dz. u. i r. kr. Nr. 93 o pobo
rze krajowych opłat konsumcyjnych, o ile się 
tyczą poboru opłaty konsumcyjnej od gorą

cych palonych płynów spirytusowych.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem postanawiam co nastę
puje:

Art. I.
Postanowienia ustawy z dnia 4. lipca 

1899 Dz. u. i r. kr. Nr. 93 o poborze kra
jowych opłat konsumcyjnych, o ile się tyczą 
poboru opłaty konsumcyjnej od gorących, pa
lonych płynów spirytusowych, tracą moc 
obowiązującą z dniem 31. sierpnia 1901 
roku.
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Krajową opłatę konsumcyjną, u*szcz/ ^  
za te palone, gorące płyny spirytusowe, 
re ulegną dodatkewemu opodatkowaniu, p 
widzianemu w artykule II. ustawy państwo
z d n ia ...............Dz. p. p. Nr. . . . .  zWI™
fundusz krajowy osobom obowiązanym do 
płacenia tego dodatkowego podatku, o 
udowodnią, że dotychczasowa krajowa °P 
konsumcyjną została od tych płynów wed 
taryfy uiszczoną.

Bliższe postanowienia co do zwrotu u* 
szczonej opłaty unormuje rozporządzenie,vv? 
dane przez c. k. Namiestnictwo w poroz 
mieniu z Wydziałem krajowym.

Art. III.
Wykonanie niniejszej ustawy poruczanj 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych 
Mojemu Ministrowi skarbu.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta 
Czy żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy uikt gł°sU 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Prz)" 
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Proszę o odczytanie art. I.
Sprawozdawca poseł Abrahamowi®2- 

(czyta).
Art. I.

Postanowienia ustawy z dnia 4. lipca 
1899 Dz. u. i r. kr. Nr. 93 o poborze kra
jowych opłat konsumcyjnych, o ile się tyczą 
poboru opłaty konsumcyjnej od gorących, pa' 
lonych płynów spirytusowych, tracą moc 
obowiązującą z dniem 31. sierpnia 1901 
roku.

M arsza lek : Rozprawa otwarta. C z y  
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje artykuł I. zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie artykułu II.
Sprawozdawca p. A braham ow icz  (czyta):

Art. II.
Krajową opłatę konsumcyjną, uiszczoną 

za te palone gorące płyny spirytusowe, które 
ulegną dodatkowemu opodatkowaniu, przewi; 
dzianemu w artykule II. ustawy państwowej 
z dnia . . . . Dz. p. p. Nr. . . zwróci
fundusz krajowy osobom obowiązanym do za
płacenia tego dodatkowego podatku o ile 
udowodnią, że dotychczasowa krajowa opłata 
konsumcyjną została od tych płynów według 
taryfy uiszczoną.

Bliższe postanowienia co do zwrotu 
uiszczonej opłaty unormuje rozporządzenie, 
wydane przez c, k. Namiestnictwo w porozu
mieniu z Wydziałem krajowym.

dnia 2. lipca 1901.
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M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
j^ a  kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
jfyja, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje arty- 
*u» drugi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
est Przyjęty.

Proszę o odczytanie artykułu III.
, Sprawozdawca poseł A braham ow icz 
(czyta):

Art. III.
. Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
r^°jemu Ministrowi spraw wewnętrznych i Mo- 
Jenm Ministrowi skarbu.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
^da  kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
^da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
jhtykuł trzeci, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie tytułu i wstępu 
Ustawy.

Sprawozdawca poseł Abrahamowicz
(czyta):

Ustawa*
? dnia . . . .  dla Królestwa Galicyi 
* Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
krakowskiem, uchylająca postanowienia ustawy 
z dnia 4 lipca 1899. Dz. u. i rozp. kr. Nr.

o poborze krajowych opłat konsumcyj- 
uych, o ile się tyczą poboru opłaty konsum- 
cyjnej od gorących palonych płynów spirytu

sowych.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró
lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozporządzam, jak 
Uastępuje:

M arszalek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknię
te- Kto przyjmuje tytuł i wstęp ustawy ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

Sprawozdawca poseł A braham ow icz: 
Wnoszę przyjęcie ustawy w trzeciem czyta- 
uiu bez czytania.

M arszalek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze
ciem czytaniu zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi gospodarstwa krajowego o zakładach na
ukowych rolniczych, gorzelni i folwarku w Du
blanach i o krajowej stacyi botaniczno-rolni 
czej we Lwowie.

Sprawozdawca poseł Struszkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca p. S truszk iew icz  (za
czyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rb a ń s k i: Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo-

M arszalek . Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku.

Sprawozdawca poseł S truszkiew icz 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
zakładach naukowych, o gorzelni i folwarku 
w Dublanach i o krajowej stacyi doświad
czalnej, botaniczno-rolniczej we Lwowie.

II. Sejm zmienia dotychczasową nazwę 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach na 
nazwę „Akademia rolnicza w Dublanach" 
i poleca Wydziałowi krajowemu staranie 
o uznanie tej zmiany ze strony c. k. Rządu.

III. Sejm ustanawia w krajowej stacyi 
chemiczno-rolniczej w Dublanach jedną po
sadę etatową asystenta z stałą płacą w kwo
cie 2.000 K. rocznie i dodatkiem aktywalnym 
200 K rocznie, zwijając równocześnie jedną 
posadę asystenta z płacą roczną 1.600 K.

Asystent etatowy jest urzędnikiem kra
jowym z prawami objętymi ustanową służby 
krajowej i statutem emerytalnym, uchwalo
nym przez Sejm na posiedzeniu dnia 21. 
stycznia 1889.

IV. Sejm znosi dotychczasowy etat asy
stentów w krajowej stacyi doświadczalnej 
botaniczno-rolniczej we Lwowie i ustanawia 
etat następujący:

1. Asystent etatowy z stałą płacą 
w kwocie 2.000 K rocznie i dodatkiem akty- 
wąlnym w kwocie 200 K rocznie.

2. Dwóch asystentów nieetatowych, 
każdy z płacą w kwocie 1.200 K i dodatkiem 
na pomieszkanie w kwocie 478 K rocznie.

Asystent etatowy jest urzędnikiem kra
jowym z prawami objętemi ustanową służby 
krajowej i statutem emerytalnym, uchwalo
nym przez Sejm na posiedzniu dnia 21. 
stycznia 1889.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

P. Krzysztofowicz. Proszę o głos.
M arszalek. P. Krzysztofowicz ma głos.
P. K rzysztofow icz. Zabrałem głos 

w celu dodania i uzasadnienia rezulucyi jako
5. w sprawie stacyj doświadczalnych. Skoro 
jednak jestem przy głosie, pozwolę sobie 
kilka słów o samym zakładzie powiedzieć. 
Każdego rolnika, kraj swój miłującego, cie
szyć to musi, że Dublany, jako instytucya, 
rozwijają się doskonale, że zakład i stacye 
są coraz lepsze, że nauczycielstwo jest do
skonałe, że wreszcie uczniowie pracują rze-



teinie i w ten sposób nietylko korzyści od
noszą, wzbogacając swą wiedzę rolniczą, ale 
również korzyść przynoszą krajowi, bo za
silają szeregi tych, którzy wyposażeni w wie
dzę, z zamiłowaniem będą pracować na tej 
ziemi i około niej.

Proponuje się obecnie zmianę nazwy 
szkoły wyższej na akademię. Jest to słuszne, 
gdyż instytucya będzie miała powagę na ze
wnątrz a pociągnie to za sobą zarazem ten 
praktyczny skutek, że słuchaczom będą przy
wrócone prawa, które im jako abiturentom 
przysługiwać winny i ułatwi im po ukończe
niu szkoły osiąganie pewnych posad, przy 
których obsadzaniu żądanym jest stopień 
akademicki.

Proszę Panów! życzyć sobie tylko na
leży, ażeby — do czego też zdążamy, — Du- 
blany stały się ogniskiem wiedzy rolniczej, 
rozsiewającem promienie tej wiedzy na wszyst
kie warstwy i zasilającem tą wiedzą wszystkie 
stany. A teraz kilka słów o stacyi, w którym 
to przedmiocie proponuję rezolucyę. Stacya 
chemiczno-rolnicza wywołała niemal przewrót 
w stosunkach rolniczych, gdyż wskazała źródła 
podniesienia renty z ziemy.

Stacya botaniczna ochrania rolników od 
tych oszustw w handlach, jakie się dawniej 
działy. Obecnie wszystkie handle i firmy rze
telne, garną się do tej stacyi, zdążając do 
jednego celu z rolnikami.

Kraj to uzuał i ocenił, dlatego też in- 
stytucye te wyposaża ciągle, a obecnie jest 
proponowanę stabilizacya 2 posad asystentów, 
także proponowana posada nowej siły pomo 
cniczej przy stacyi botanicznej.

Jeżeli cofniemy się wstecz, to widzimy, 
jak wydatki na te instytucye łożone, wzra
stają, bo w r. 1895 wynosiły zaledwie 3000 
koron, a obecnie wydatki na obydwie stacye 
wynoszą przeszło 30.000 koron. Ubolewać 
nad tem należy, że Rząd na rzecz tych in- 
stytucyi nie przychodzi z większą pomocą. 
Dotychczas mamy tych 4000 K. od Rządu i 
więcej nie możemy osiągnąć, mimo usilnych 
starań. Nie wątpię, że starania w tym kie
runku będą ponowione ze strony Wydziału 
krajowego, sądzę jednak, że większy nacisk 
na żądanie odnośne się położy, jeżeli Wy
soka Izba rezolucyę odnośną uchwali.

Skoro jestem przy głosie, chcę jeszcze 
jedno podnieść, co nie jest wprawdzie rzeczą 
wielkiej wagi, ale będzie udogodnieniem tak 
dla stacyi jak też i dla samego zakładu. 
Wszystkie instytucye dążą do ułatwienia ko- 
munikacyi.

Tu przydałaby się komunikacya telefo
niczna. Połączenie telefoniczne ze Lwowem, 
leżałoby w interesie zarówno rolników, jak 
też w interesie samej stacyi i zakładu.
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• nićJeszcze jedno sobie pozwolę nadmie . ■ 
że skoro stacya doświadczalna takie korzy 
z pól doświadczalnych wykazuje, których ^  
łalność jest niejako skoncentrowana w t. 
fermach, to wskazanem by było, ażeby ^  
ferma doświadczalna była utworzoną P0(1 & 
kiem instytucyi, pod okiem kierownika stacyi 
zpewnością mogłaby zarówno dobrze, jeżu 
lepiej prosperować, jak fermy w kraju istn 
jące, które się do skonale rozwijają.

Rzucam w jednym i drugim kierun 
myśl do zastanowienia się a rezolucya PoS 
wioną jest tej treści:

Rezolucya Y.
„Sejm poleca Wydziałowi k ra jo w e j 

aby ponownie udał się do c. k. Rządu -e 
uzyskania subwencyi państwowej na 
st&cye doświadczalne w wysokości 50°/o * 
sztów ich utrzymania".

M arszałek . Kto popiera ten dodatek' 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna iloswj 
Jest dostatecznie poparty. Czy żąda kto Je" 
szcze głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąu®» 
rozprawa ogólna zamknięta. Głos ma p- sp*11'  
wozdawca.

Sprawozdawca p. S truszkiew icz.
Szanowny wnioskodawca w r o z o lu c y *  

swej powiada właściwie to, co już jest 
sprawozdaniu, dlatego ja i komisya gosp0' 
darstwa krajowego nie mamy nic przecl 
uchwaleniu tej rezolucyi.

M arszałek . Przystępujemy do rozpr®' 
wy szczegółowej. Proszę p. sprawozdawcy 0 
odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. S truszkiew icz (czyta)-
I. Sejm przyjmuje do wiadomości sp*’a' 

wozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
zakładach naukowych, o gorzelni i folwarku 
w Dublanach i o kraj. stacyi doświadczalnej 
botaniczno-rolniczej we Lwowie.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. S truszkiew icz (czyta)-
II. Sejm zmienia dotychczasową nazw? 

wyższej szkoły rolniczej w Dublanach na na
zwę „Akademia rolnicza w Dublanach" i po
leca Wydziałowi krajowemu staranie o uzna
nie tej zmiany ze strony c. k. Rządu.

M arszałek. Rozprawa otwarta. C z y  
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Struszkiew icz (czyta).
II. Sejm zmienia dotychczasową nazwę 

wyższej szkoły rolniczej w Dublanach na na-

lnia 2. lipca 1901.
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j 8 * Akademia rolnicza w Dublanach" i po-
Wydziałowi krajowemu staranie o uzna- 

e ^ j  zmiany ze strony c. k. Rządu.
. M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
wa kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
wa, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
niosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
est Przyjęty.

Sprawozdawca p. S truszkiew icz (czyta). 
, . III. Sejm ustanawia w kraj. stacyi do- 
^ladczalnej chemiczno-rolniczej w Dublanach 

!» i ^ Posa^§ etatową asystenta z stałą płacą 
kwocie 2.000 K. rocznie i dodatkiem akty

wnym w kwocie 200 K. rocznie, zwijając 
°Wnocześnie jedną posadę asystenta z płacą 

r°czną 1.600 K.
Asystent etatowy jest urzędnikiem kra

jowym z prawami objętemi ustanową służby 
krajowej i statutem emerytalnym, uchwa- 
*onym przez Sejm na posiedzeniu dnia 21. 
%cznia 1889.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ząda, kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
Wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Struszkiewicz (czyta).
IV. Sejm znosi dotychczasowy etat asy

stentów w krajowej stacyi doświadczalnej bo- 
raniczno-rolniczej we Lwowie i ustanawia etat 
Następujący:

1. Asystent etatowy z stałą płacą w 
kwocie 2,000 K. rocznie i dodatkiem akty- 
Walnym w kwocie 200 K. rocznie.

2. Dwóch asystentów nieetatowych, każdy 
z płacą w kwocie 1.200 K. i dodatkiem na 
Pomieszkanie w kwocie 478 K. rocznie.

Asystent etatowy jest urzędnikiem kra
jowym z prawami objętemi ustanową służby 
krajowej i statutem emerytalnym, uchwalo
nym przez Sejm na posiedzeniu dnia 21. 
stycznia 1889.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
Wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Struszkiewicz (czyta).
Rezolucyą V.

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby ponownie udał się do c. k. Rządu celem 
Uzyskania subwencyi państwowej na obydwie 
stacye doświadczalne w wysokości 50%  ko
sztów ich utrzymania".

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta, Kto przyjmuje tę 
rezolucyę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą.

Z kolei następuje: Sprawozdanie komi
syi gospodarstwa krajowego z przedłożenia 
Wydziału krajowego z czynności, odnoszących 
się do hodowli bydła w r. 1900. (Ali. 122).

Sprawozdawca poseł Schnell ma głos.
Sprawozdawca p. Schnell. (Zaczyna czy

tać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański. W  noszę o uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków 
i ustawy.

Sprawozdawca p. Schnell (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra
wozdanie Wydziału krajowego z czynności, 
odnoszących się do podniesienia hodowli 
bydła.

2. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt na rok 1901 do wysokości 8.000 ko
ron na pokrycie kosztów komisyi licencyonu- 
jących w myś §. 4. ustawy z dnia 20. li- 
pca 1892.

3. Sejm wstawia do rubryki XV. nastę
pujący wydatek: , ,

Na utrzymanie dwóch instruktorów ho
dowli bydła, mianowicie jednego dla c. lt. ga
licyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, dru
giego dla c. k. Towarzystwa rolniczego kra
kowskiego 8.000 koron.

4. Dla Towarzystwa hodowców czerwo
nego bydła polskiego 4.000 koron.

5. Na koszta komisyjne przy szczepie
niu tuberkuliną 2.000 koron.

6. Na częściowe pokrycie kosztów utrzy
mania weterynarza przy galicyjskiem Towa
rzystwie gospodarskiem we Lwowie i Towa
rzystwie rolniczem krakowskiem po 1.200 ko
ron razem 2.400 koron.

7. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by po zbadaniu dotychczasowej działalności 
krajowych Towarzystw gospodarskich w kie
runku podniesienia hodowli bydła zażądał od 
Komitetów tychże Towarzystw przedłożenia 
programu działalności w tym kierunku na 
dalszy czasokres i na podstawie tego przedłożył 
Sejmowi na przyszłej sesyi wnioski, zmierza
jące do dalszego poparcia hodowli bydła 
w kraju.

8. Sejm uchwala załączony projekt 
ustawy.

Ustawa
z dnia . . . obowiązująca w Królestwie
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem

60



Krakowskiem, zmieniająca, §§. 2. i 9. ustawy 
krajowej z dnia 20. lipca 1892 Nr. 51. dz.
u. kr. o licencyonowaniu i utrzymywaniu bu
hajów gminnych, tudzież przedłużająca moc

obowiązującą § .21 . tejże ustawy.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem rozporządzam co nastę
puje:

Art, I.
Postanowienia §. 2. i 9. ustawy krajo

wej z dnia 20. lipca 1892. Nr. 51. dz. u. kr. 
w dotychczasowem brzmieniu zostają uchylone 
i mają opiewać, jak następuje:

§• 2.
Tylko buhaj licencyonowany, lub buhaj 

zaopatrzony certyfikatem wydanym przez Ko
mitet centralny Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego, względnie Towarzystwa rolni
czego krakowskiego, może być używany do 
rozpłodu cudzego bydła.

§• 9.
Gmina obowiązaną jest zapewnić ozna

czoną przez komisyę licencyonującą ilość li- 
cencyonowanych buhajów (§. 8.) bądź to przez 
zawarcie co najmniej rocznej ugody z pry
watnym właścicielem lub spółką, bądź przez 
zakupienie i utrzymanie jednego, a w razie 
potrzeby i więcej własnych gminnych buhajów.

Sąsiadujące gminy, mające małą ilość 
bydła rozpłodowego, mogą się łączyć celem 
wspólnego utrzymania buhaja, z zastrzeżeniem 
postanowień ustawy z dnia 29. lutego 1880 
(Dz. u. p. Nr. 37).

Umowa gmin, w tym celu się łączących, 
wymaga zatwierdzenia komisyi lieencyonu- 
jącej.

Art. II.
Komitetowi centralnemu Towarzystwa 

gospodarskiego galicyjskiego, względnie To
warzystwa rolniczego krakowskiego, przysłu
guje prawo wydania na nabywane przez nich 
buhaje certyfikatów, uprawniających posiadacza 
buhaja do stanowienia nim obcego bydła 
a ważnych tylko do czasu najbliższego licen- 
cyonowania. Komitety te obowiązane są bu
haje takie opiętnować i o wydaniu certyfi
katu uwiadomić komisyę licencyonującą wła
ściwego okręgu.

Art. III.
Postanowienia §. 21. ustawy krajowej 

z dnia 20. lipca 1892 Nr. 51. dz. u. kr. obo
wiązywać będą przez dalszych sześć lat od 
dnia wejścia w życie niniejszej ustawy.

Art. IV.
Niniejsza ustawa wchodzi w życie w 3 mie

siące po jej ogłoszeniu.
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Wykonanie niniejszej ustawy polec® 
Moim Ministrom rolnictwa i spraw wewn§ 
trznych.

M arszalek. Dyskusya ogólna otwarta- 
Czy żąda kto głosu?

P. Andrzej hr. P o to ck i. Proszę o gł°3,
P. S ty ła . Proszę o głos.
P. ks. Stojałow ski Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Andrzej br- 

Potocki.
P. Andrzej hr. P o tock i. Godząc 

zupełnie z wnioskami komisyi, proszę jednaki 
aby W. Sejm zechciał prócz tego uchwale 
rezolucye następującej treści: (czyta):

„Sejm wzywa c. k. Rząd aby przyznał 
na podniesienie hodowli bydła i świń na dal
szy czasokres subweneye przynajmniej w ta
kiej wysokości, w jakiej kraj podobne sub
weneye przyzna".

Działalność w ostatnich latach około 
podniesienia hodowli bydła polegała na sub- 
wencyach krajowych i państwowych. Każdy 
przyzna, że taka działalność za parę lat skon* 
czyć się nie może i jeżeli zostanie prze
rwaną i jeśli środki na dalsze prowadzenie 
akcyi nie będą dostarczone przez kraj i pań
stwo, to właściwie pieniądze na ten cel wy
dane w znacznym stopniu będą stracone- 
Choć to jest mowa tylko o hodowli bydłai 
pozwalam sobie zwrócić uwagę na pozycy? 
hodowli świń, gdzie ostatnia rata tej subwen
cyi też w r. 1901 się kończy.

Jestto sprawa dla państwa bardzo wa
żna, bo kążdy znający stosunki przyzna, że 
jeżeli stosunki hodowlane świń w naszym 
kraju nie będą pomyślne, wtedy ściąganie 
podatków od włościan, ze strony państwa, na- 
trafii na znaczne trudności. Więc choćby ze 
względów fiskalnych powinien Rząd znaczniej
sze fundusze na podniesienie hodowli świń 
i bydła tak samo łożyć.

Zdaje mi się, że pod tym względem 
wszyscy zgodnie będą się w Sejmie zapatry
wali i że zechcą popierać tę rezolucyę.

M arszałek. P. Styła ma głos.
P. S ty ła . Ustawa o hodowli bydła z r. 

1892 nie przynosi tak pożądanego skutku 
krajowi, jakiego się po niej spodziewano. Ró
żnego rodzaju subweneye wynoszą dość zna
czne sumy a jednak za nie niema i nie bę
dzie takich korzyści, jak wielkie są wydatki.

Samo licencyonowanie buhai kosztuje 
znaczne sumy, choć to licencyonowanie w bar
dzo wielu wypadkach jest przeszkodą do uży
wania lepszych buhai, które znajdują się po 
dworach i mniejszych gospodarstwach, a to 
z tego powodu, że ustawa ostro zabrania



Używać buhai nielicencyonowanych do roz- 
 ̂°du cudzego bydła.

lir ^ onie'vaż zaś doprowadzanie buhai do 
encyonowania o kilka kilometrów jest tru- 
ej» dla hodowcy i nie łatwo doprowadzić 

0 "°fflisyi buhaja, zraża się hodowca róż- 
JWi uciążliwościami, wynikającemi z ustawy, 

krzez co naraża sąsiadów na przykre nastę
pstwa, jakie z tego powodu wynikają.

Bezwzględne wykonywanie tej ustawy
powinno być ściśle wykonywane i przez 

radze karane, oo ustawa ta nigdy, mojem 
uaniem, nie może być ściśle zastosowana, a to 

tego względu, że licencyonowanie buhai 
Ubywa się raz na rok a hodowcy buhai 
Djuszeni bywają wysprzedać licencyonowane 
uhąje wcześniej, nie czekając do czasu po

wtórnego licencyonowania innych buhai.
.. Z tego powodu, że ta ustawa ma dużo 

rożnych braków, które uwzględnić należy, ja- 
ym prosił, aby Wys. Izba przyjęła moją po

prawkę, jaką postawię do paragrafu drugiego 
ustawy:

M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Wysoka Izbo! 

j. Ja  przy tej kwestyi powiem tak, jak ów 
Rzymianin: „Ego antem censeo, Carthaginam 
uelendam esse“, to znaczy, wracam do tego, 
Co już mówiłem w tamtej sejmowej sesyi, 
a co narobiło u niektórych tyle złej krwi, 

niesłusznie.
Zdaje mi się bowiem, że wszystkim nam 

Należy nam na tem, aby podnieść hodowlę 
ydła, ale zdaje się ustawa taka, jak tu zo

stała uchwaloną, która stoi na tym jednym 
tundamdncie, że poprawa ras i hodowla by
dła, zależna jest tylko od licencyonowania ja 
kichś rasowych buhai i od dostarczania do
brych rozpłodników, taka ustawa stoi na błę
dnej zasadzie.

Do podniesienia hodowli bydła oprócz 
uuhai i rozpłodników, jeszcze trzeba wielu 
innych warunków, u między innymi, mojem 
zdaniem najważniejszy warunek jest ten, 
żeby to bydło dobre i rasowe można 
uyło dobrze wyżywić. Jak o ludziach się mó
wi że „prius vivere a postea filosophari" tak 
samo rzec trzeba o bydle.

Naprzód trzeba bydło dobrze żywić 
a potem można filozofować, żeby tę  rasę po
prawić.

Otoż tu szwankuje hodowla bydła w ca
łym naszym kraju.

Żeby były najlepsze okazy bydła, wszy
stko zmarnieje, bo brakuje paszy do ich wy
żywienia.

Tamtego roku powstały stąd obawy, że 
to jest podnoszenie starej, nie załatwionej 
kwestyi serwitutów, ale zdaje się, że są je
szcze inne sposoby załatwienia tej kwestyi 
i jeżeli tego roku uchwalimy ustawę o wło-
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ściach rentowych, to zdaje się, że będzie ona 
więcej pomocną hodowli bydła, jak wszystkie 
buhaje w całej Galicyi, gdyż da ludności mo
żność jakiegoś lepszego gospodarowania.

Druga rzecz, którą muszę podnieść w 
sprawozdaniu tak komisyi jak wydziału, jest 
ta, źe się utrudnia działanie w tym kierunku 
wśród włościan. Przyznane bowiem ludziom 
ułatwienia i korzyści co do buhaji, przez to, 
że całą tę sprawę i manipulacyę subwencya- 
mi oddaje się Towarzystwu gospodarczemu 
krakowskiemu i lwowskiemu, nie odnoszą spo
dziewanego pożytku.

„Jak chcesz chłopie dostać buhaja, za
pisz się na członka i zapłać 1 zł. — musisz 
być w towarzystwie a potem będziemy z to
bą mówili".

Wobec istnienia kółek rolniczych jest 
to zupełnie niepotrzebne i uciążliwe. Drugi 
więc błąd zasadniczy w tej kwestyi, tkwi tain, 
że do sprawy hodowli bydła nie wciąga się 
towarzystwa kółek rolniczych i z tem towa
rzystwem się nie współdziała i nie udziela 
się mu pewnej części funduszów.

Towarzystwo kółek rolniczych, jako ma
jące stosunki z włościanami i znające sto
sunki małych rolników, powinno mieć także 
jakiś głos w sprawie hodowli bydła.

Dlatego ja stawiam do punktu 7-go taką 
poprawkę. Powiedziano w tej rezolucyi ta k :

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
aby zażądał od komitetu tychże towarzystw 
przedłożenia programu działalności w tym 
kierunku na dalszy czasokres". Otóż tu po 
słowach: „aby zażądał od komitetu tychże 
towarzystw przedłożenia programu działalno
ści na dalszy czasokres" dodać należy te 
słowa: „po porozumieniu się z towarzystwem 
kółek rolniczych".

Mnie się zdaje, że to się bezwzględnie 
należy towarzystwu kółek rolniczych.

Wtedy, spodziewam się, ustaną skargi, 
które też sama komisya w swojem sprawo
zdaniu podniosła i przyznała, że włościanie 
jakoś nie korzystają z tych wszystkich usiło
wań w kierunku podniesienia hodowli byłda.

Jak mają korzystać, kiedy muszę n. p. 
powiedzieć tak, jak na wiecu w Jarosławiu 
i ostatniej soboty na zebraniu w Rzeszowie, 
gdzie bardzo dużo głosów w tej sprawie się 
odzywało, a w końcu oświadczono mi ta k :

„Proszę powiedzieć w Sejmie, że my 
nic o tej sprawie nie wiemy", a co do buhai, 
my z nich nie mamy żadnego pożytku.

Toby się dało łatwo usunąć, jeżeliby 
towarzystwa gospodarcze nie pomijały stowa
rzyszenia kółek rolniczych, ale z tem towa
rzystwem ściśle współdziałały.
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Ja sądzę, że p. sprawozdawca zechce 
uznać słuszność tej poprawki i takowej nie 
będzie się sprzeciwiać.

Jeszcze jedną uwagę chcę zrobić w myśl 
życzeń wyrażanych często na zgromadzeniach 
i wiecach ludowych, że pieniądze na ten cel 
przeznaczone idą, jak już i w sprawozdaniu 
jest wykazane, na różne przeważnie admini
stracyjne cele. Tu n. p. we wnioskach dzi
siejszych jest wyliczonych razem 24.400 ko
ron, które się dostaną i zresztą słusznie, to 
na pokrycie kosztów komisyi, to na pokrycie 
kosztów inspektorów, weterynarzy i t. d.

Ja myślę, że część funduszu należałoby 
przeznaczyć na pewne subwencye dla włościan 
a zwłaszcza tych, którym się daje do wyży
wienia i do użytku powszechnego te licencyo- 
nowane, rasowe buhaje.

Dziś dzieje się tak, że dostanie takiego 
buhaja zamożniejszy jakiś gospodarz, któremu 
ważą tego buhaja wedle żywej wagi i oce
niają wedle jej wysokości. Co do tego już 
szacunku, mówili mi włościanie, że szacują 
przynajmniej dwukrotnie tak wysoko, jak bu
haj wart. Mówił, mi n. p. jeden włościanin 
że mu oszacowano buhaja na 160, a on by 
był kupił takiego samego najwyżej za sto.

(Głosy: Oho!)
(P. W ójcik . Tak jest, tak się dzieje).
Potwierdzają to także posłowie wło

ściańscy.
Po dwóch latach przychodzi nowy sza

cunek i znowu się waży i znowu liczy taniej 
od żywej wagi. Waga oczywiście jest daleko 
wyższą, bo bydlę urosło. Bierze się więc tę 
wagę w cenę szacunkową, a cała subwencya 
polega na tem, że połowę tej ceny dostaje 
taki żywiciel buhaja.

Otóż mówią włościanie, którzy tę rzecz 
wypróbowali i mieli takie buhaje u siebie, 
że dla nich byłoby praktyczniej, gdyby im 
dawano subwencyę naprzód w gotówce na wy
żywienie sztuki, bo przecież nie każdy wło
ścianin jest w stanie kupować owies i siano, 
aby utrzymać rasowego rozpłodnika.

Otóż to są uwagi, które polecam komi
syi gospodarstwa krajowego, do uwzględnie
nia. Wniosków ani rezolucyi żadnych nie sta
wiam, gdyż myślę, że przy dobrej woli i szcze
rej chęci, chow bydła przez uwzględnienie 
tych uwag, bardzoby podnieść można. A uczy
niłem uwagi nie w chęci krytykowania, doku
czania, lub z jakichś innych powodów’, ale by 
wypowiedzieć to, na co się skarżą włościanie 
i co tu także posłowie włościańscy potwier
dzają, a oni przecież także są gospodarzami.

Poprawka moja do ustępu 7. polega na 
tem, aby Towarzystwa rolnicze współdziałały 
razem z kółkami rolniczerai.
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Marszalek. Głos ma p. Stadnicki.
P. S tadn ick i. Wysoka Izbo! SkousM 

tować muszę, że p. ks. Stojałowski, nie wieWj 
czy z chęci krytykowania, czy też dla pewnej 
słabostki osobistej przy każdej sprawie 
zabiera i sprawę stara się jak mu się 
wyjaśnić, skrytykować lub potępić.

Bardzo mu to za dobre poczytuję w tedy i 
jeżeli jakąś sprawę miał sposobność zgłęh,c 
i dokładnie się o niej poinformować, że tu
0 niej swoje uwagi, wypowie. Jeżeli jednak 
jak w tym wypadku zamiast się przyczyn*® 
do wyświetlenia sprawy jeszcze ją  zaciemnij1!
1 wskutek tego przyczynia się obałamucenia 
opinii publicznej, wtedy efekt jego przemó
wienia nie jest ten, jaki by niewątpliwi 
osiągnąć pragnął.

Przytoczył p. Stojałowski dwa łacińskie 
zdania, najpierw „Cartbaginaem esse delen- 
dam“. Nie wiem do czego to odnosił?

(P. ks. S tojałow ski. Że ja zawsze i 
ciągle jednego domagać się będę).

Jeżeli miał na myśli ustawę, to odpo
wiem mu na to później, gdy przejdę do prze
mówienia p. Styły. Obecnie zaś zwrócę się 
do drugiej części jego przemowy, t. j. do 
sposobu używania tych licznych funduszów, 
które na cele hodowlane, Towarzystwa gospo
darskie mają co roku do rozporządzenia.

O korzystnem spożytkowaniu tych pie
niędzy wiele słów tracić nie potrzebuję ani 
też chcę. Już przy motywowaniu rezolucyi, 
proszącej Rząd o dalsze fundusze na te sa
me cele, p. Potocki w kilku słowach to za
dokumentował a ja nie mam wiele do gada
nia. Wszyscy potwierdzić muszą, że jeżeli w 
którym kierunku pieniądze zostały użyte z 
pożytkiem, to niewątpliwie przy podniesieniu 
hodowli bydła w kraju.

Dość popatrzeć na bydło w niektórych 
powiatach n. p. nadwórniańskim, lub sanockim, 
aby się przekonać, jak się tam hodowla by
dła podniosła; u włościan można z przyje
mnością skonstantować, że to bydło dziś o 
wiele lepiej wygląda.

(Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz 
obejmuje przewodnictwo).

Ale co mnie w mowie ks. Stojałowskie
go zabolało, to ten nieudowodniony a niesłu
szny zarzut, jakoby Towarzystwa gospodarskie 
nie były najodpowiedniejszym czynnikiem do 
używanie tych pieniędzy i jakoby icb uży
wały nie do celów przeznaczonych. Powie
dział przy tem ks. Stojałowski, że odpo
wiedniejszym czynnikiem do rozdziału tych 
funduszów byłyby Kółka rolnicze.

Muszę stwierdzić i zapewnić ks. Stoja
łowskiego, że najściślejsza panuje łączność i 
współdziałanie między tymi dwoma czynnika
mi, między Towarzystwami gospodarczemi a 
Zarządem kółek rolniczych — tak, że pod-
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tyto Względem żaden zarzut na Towarzystwa 
^ d a r c z e  spaść nie może. Cały szereg 
. ouków Towarzystw gospodarczych należy 
ły .Jarzjłdu Tow. Kółek rolniczych i na od- 
^ °i> prezes Tow. Kółek rolniczych jest człon- 

*  Komitetu gal. Towarzystwa gospodar
uj 8o, więc jeżeli by chodziło o porozumie
sz? W ce û użycia odpowiedniejszego fundu- 

; to żywem słowem zawsze to nastąpić 
i zawsze, w każdym poszczególnym 

jpadku następuje.
. Był jeszcze jeden zarzut, który nietyl- 
, sprostować, ale cjframi odeprzeć pragnę, 

cyfry to najlepszy argument, aby odeprzeć 
etoi gołosłowne twierdzenia.

P. Stojałowski nie mógł sobie cyfr 
•Wygotować, widzi on tylko ze sprawozdania, 
.e tak kolosalne kwoty idą na administracyę, 

Wymienił te kwoty, które mu się zdają za
wy8okie.

Proszę Panów! Wydatek na kontrolę, 
a kontrolorów bydła, na instruktorów, na 
eterynarzy, jeżeli chodzi o zwalczanie cho- 

,°"i to przecież wydatek, który zmniejszony 
,yc nie może, ale który sądzę, zwiększy się,
, 0 bez niego żadna dobra administracya o- 
eJść się nie może. Ale zdawaćby się mogło, 
c wydaje się z innych funduszów na cele 
^toinistracyi, i przypuszczam, że ks. Stoja- 
°Wski pragnie, aby część tych funduszów 

Przez kraj i Rząd ofiarowanych, dostały się 
.7 ręce włościan. Pozwolę sobie tutaj małą 
Kanię cyfr przedłożyć ks. Stojałowskiemu. 
a autentyczność tych cyfr ręczę, a wykazują 

jtoe wysokość z subwencyj tak rządowych, jak 
1 krajowych za szereg lat od r. 1892 do r. 
*900 włącznie t  j. za lat dziewięć.
. W czasie tym subwencye tak krajowe 
Jak i Państwa, które za pośrednictwem obu 
Komitetów Towarzystw gospodarskich zostały 
*%te wynosiły 345.000 zł. jest to więc bar- 
flzo pokaźna i poważna kwota.

Z tego użyto specyalnie na rzecz ho
dowli bydła u włościan 3.00 zł. 61 ct. 
(a jeżeli ks. Stojałowski tego żąda, mogę na 
każdy rok osobno cyfrę przytoczyć), dla wię
kszej własności zaś kwotę 51.689 zł. 39 ct.

rzy tej sposobności chcę zwrócić uwagę, że 
^  tej subwencyi, którą liczyłem na rzecz wię
kszej własności, pewna część idzie pośrednio 
akże na korzyść włościan. Są to bowiem 

Pieniądze przeważnie używane na zakładanie 
jtoór półkrwi i pełnej krwi, z których to o- 
bór półkrwi, większa częśc rozpłodników roz
ro d z i się do obór włościańskich. Mógłbym 
Szczegółowo wyliczyć w jaki sposób ta kwota 
•to rzecz włościan specyalnie rozdzieloną zo
ra ła . I tak z 293.300 zł. 61 ct. na zakupno 
buhaji i krów do obór gminnych dano
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24.917 zł., na utrzymanie stacyi buhaji 18.743 
zł., na zakupno buhaji na stacye 95.178 zł., 
na zakup i utrzymanie buhaji dla gmin 
14.060 zł., na wychów bydła włościańskiego 
na połoninach 3928 zł., na wystawy przeglą
dowe 35.670, na premjowanie stajni 811 zł. 
To jest litania cyfr autentycznych, którą po
zwoliłem sobie przytoczyć na poparcie moich 
wywodów, że Komitety Towarzystw gosp. starają 
się głównie podnieść chów bydła włościań
skiego.

P. Stojałowski, powtarzając co powie
dział na przeszłorocznej sesyi, wyraził się, 
że najlepsze ustawy nie pomogą, jeżeli włościa
nie nie będą mieli dostatecznych środków do 
wyżywienia bydła. W tem się z nim zupełnie 
zgadzam, ale oczywiście chcąc trzymać bydło, 
musi się je samemu żywić, kosztem własnym 
a nie cudzym. Stąd się też cieszę propono- 
wanem tworzeniem włości rentowych, które 
umożliwią włościanom utrzymanie większej 
ilości bydła. P. Styła był głównie niezadowo
lony z brzmienia całej ustawy. Muszę przy
znać, że entuzyazmu i ja dla niej nie mam, 
ale też nie ma ani jednej ustawy, z którejby 
wszyscy i .zupełnie byli zadowoleni. Dowodem 
tego nowele i poprawki, których pełno w 
każdej ustawie i dziś nic innego komisya nie 
wniosła, jak tylko pewne ulepszenie tej usta
wy, które jeszcze nie są wystarczające i na
stąpią dalsze poprawki. Jednego szczegółu 
przemówienia p. Styły nie rozumiem. Twier
dził mianowicie, że licencjonowane bywają 
najczęściej buhaje rasowe i skutkiem tego 
buhajów swoich włościanie nie chcą licencyo- 
nować i dlatego lepszy buhaj od rozpło
du jest usunięty. Przypuszczam, że wszyscy, 
którzy w gminie mają najlepsze buhaje i naj
lepsze, nie powinni się usuwać od licencjono
wania, bo w ten sposób rasa się podnosi. 
Oczywiście jednak gdy nie ma licencjonowa
nych buhaji, często się zdarza, że liceucjują 
nieco mniejszej wartości. Nie pochwalam tego 
ale to się dzieje z konieczności.

Na tem kończę i najgoręciej popieram 
wszystkie rezolucye postawione przez komi- 
syę gospodarstwa krajowego, jakoteż dodatek 
p. Potockiego.

M arszałek. Głos ma p. Milan.
P. M ilan. Nie sprzeciwiam się temu 

aby subwencyę podnieść, czego rezolucya p. An
drzeja Potockiego żąda raczej żądałbym od 
rządu jeszcze większej, bo od tego zależy 
podniesienie hodowli naszego bydła. Nie pa
trzę się tak czarno na poziom tej hodowli. 
Owszem podnieśliśmy ją znacznie. Ale z całej 
tej sumy, jaką tu p. Stadnicki podniósł na 
kilkanaście tysięcy, powiedziałbym, że bardzo 
mało skorzj stało włościaństwo. Cała prawie 
suma weszła w obszary dworskie, bo prze
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cież Towarzystwo gospodarskie zakopuje by
dło w oborach dworskich. Trudno żądać, aby 
te obsznry dawały za darmo, chodzi tylko o 
to, aby większą przychylnością otoczyć obory 
włościan, aby nie dawano im braków, tylko 
coś lepszego, to co się daje za granicę.

Wiem z doświadczenia, że kiedy przy
szło do zakupna 12 krów i w pewnej oborze 
to co lepsze, zostało na bok odsunięte, wła
ściciel powiedział. Z tamtej połowy możecie 
sobie wybrać, z tej wam nie sprzedam. A 
przytem te braki płaci się, dwa razy tyle 
ile warte i jeżeli p. Stadnicki chce dowodów, 
to mogę mu przytoczyć. Ja sam miałem kro
wę zakupioną przez subwencyę rządową, za 
którą zapłaćono 150 złr., a że miała pewien 
defekt o którym kupujący nie wiedział, a To
warzystwo gospodarcze nie pozwoliło sprzedać, 
została sprzadana za 75 złr. Otóż darujcie, 
że choć to jest przykro, musimy sobie pra
wdę powiedzieć, bo inaczej to co złe, nie po
prawi się.

Już, co do tej sprawy p. Stojałowski 
wspomniał, że włościanie mało korzystają, na 
to się zgadzam. Ja sądzę, że przecież, takie 
utrzymanie krowy, jeżeli ona jest dobrze u- 
trzymywaną a godną jest wynagrodzenia, po
winna być nagrodzona. I jeżeli daje się sub
wencyę na utrzymanie obory zarodowej dla 
obszarów, to zdaje mi się, powinna się dawać 
jakaś subwencya i dla takiej obory zarodowej 
dla włościan.

Daje się w prawdzie, ale daje się bar
dzo mało, stosownie do obszarów bardzo ma
ło. Znam przecież takie obszary zawodowe 
w Haczowie, w Besku, w Odrzechowie i t. d. 
ale nie słyszałem od tych włościan żeby ja
kieś poparcie dostali,

(P. hr. S tadn ick i Dostali przecież kro
wę). Tak krowę dostali z haków, i dopiero 
z tego muszą oni tę rasę wyrabiać. Nie sta
wiam żadnej rezolucyi ani wniosków, chciał
bym tylko, abyście panowie, należący do To
warzystwa gospodarskiego popierali także wło
ścian przez subwencyowanie i pomoc innego 
rodzaju, bo dziś można powiedzieć, że rasa 
pyskiem wychodzi, to znaczy jeśli się bydło 
dobrze odżywia, to i rasa się poprawia. Na 
jedno jeszcze muszę zwrócić uwagę, że do 
poprawy rasy i do polepszenia hodowli bydła 
bardzoby się nam przyczyniła komasacya grun
tów. Ustawa o komasacyi dostała już wpraw
dzie sankcyę, ale nie słychać o tem, żeby 
gdzieś jakaś gmina została skomasowaną. Mo
że być zresztą, że jest to wina samych gmin, 
iż inni starają się o to. Jeszcze jedno; mó
wiono tu również o wystawach. Ja przypomi
nam sobie taką wystawę w Rymanowie. By
łem na tej wystawie i przypominam sobie, że 
p. Józef Potocki za oddanie placu na tę wy

stawę, no nareszcie za urządzenie r? 
drągów i za dowiezienie kilku fur koniczy 
która znowu dostawała tylko przeważnie  ̂
obszarów zworskich a włościańskie byd 
głodu ryczało, otóż za to wszystko dostał w 
czas p. Józef Potocki wynagrodzenie P,en ^  
żne w kwocie coś około 4.000 złr., którą 
Towarzystwo wypłaciło.

(Glosy. Ależ nie!)
(P. hr. S tadn ick i To nieprawda 1)
(P. S truszk iew icz  To fałsz wierutny ■)
P. M ilan. Możem się co do cyfry P° 

mylił, może to było 2 000 złr.,
(Głosy! Aha!) 

ale i to się nie należało. Wobec tego wi#j 
przychylam się w zupełności do wy wodo 
ks. Stojałowskiego i proszę, aby więk82 
względy miano także i na obory narodo# 
włościańskie i aby te obory więcej niż do
tychczas popierano.

P. Ostapczuk. Proszu o hołos.
P. ks. S tojałow ski. Proszę o głos.
Zastępca marszałka ks. biskup Czech®' 

wicz. Głos ma p. Ostapczuk.
P. Ostapczuk. Zdawało sia wże, szczę 

w tij sprawi wsio wyczerpane. Ałe dekotn 
besidnyki jak O. Stojałowski zhadały, szcz° 
selany mało korystajut z toj pidmohy, szczo 
Sojm uchwały w na hodowlu chudoby. O tże ja 
muszu pidnesty, szczo po bilszoi czasty ony 
sami tomu wynni. Ałe selane zanedbujut to- 
ju sprawy. Naprymir w powiti zbaraskim Wy* 
dił powitowyj staraje sia o skilko można, 
szczoby tiji buhaji łycencyonowani buły do 
rozpłodu.

Otże, chotiaj Wydił powitowyj staraje 
sia, aby hromady korystały z pożyczok na 
zakupuo buhajiw — to odnak hromady toho 
ne chtiły, tłumaczyły sia, szczo ne majut za 
szczo postaraty sia o pożyczku, a dekotry 
woliły kupyty za swoje — bo sia bojały. A 
czoho sia bojały — ne znaju.

Potom Wydił powitowyj zakupy w 6 bu
hajiw i rozdiły w ych, dwocb meże selan, dwocb 
na obszar dwirskij, a oden distaw sia meni- 
Win mene kosztuje 172 ryńskich — a tako- 
ho buhaja można na torzi nabuty najbilsze 
za 60 ryńskich (G łosy : Nie może być!) Ta
koż spraweływo howorju. Otże koły obory 
zarodowy majut subwencyu to powynny tań
sze buhajiw prodawaty a osobływo dla selan 
a ne tak doroho jak sia teper dije.

Dalsze skazano tut, szczo je szcze to u- 
trudnene, że ne można subwencyonowanoho 
buhaja do druhoho mistcia prowesty. U nas 
jest inaksze. U nas najlipszyi subwen- 
cyonowani sut’ po dworach tam mo
żna prowadyty i selańskii. Ałe mymo toska-
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iu„ Szczo i tut zakon ne jest należyto wyko- 
s anW- U nas wedut korowu tam de rnen- 

treba zapłaty ty. (P. ks. S ta ja łow sk i. Za
,. To ni, ałe n. p. za 20 centiw, a 

hcencyonowanoho treba i 60 ct..
 ̂ Jaby protyw toj ustawi nam predłoże- 

lan K-e maw nycz0' tylko prosywbym, aby se- 
za  ̂ Sze uwzhladneno i ich wid tak bilsze 

°chotyty do korystania z buhajiw subwen- 
p^“0wanych i czerez to rasu chudoby po-

JE. M arszalek (obejmując na nowo 
2ewodnictwo). Czy żąda jeszcze kto głosu?

. P. Andrzej hr. P o tock i. Wnoszę zam
ę c ie  dyskusyi.

. M arszałek. Jest wniosek zamknięcia 
yskusyi. Do głosu zapisany jest jeszcze ks. 
°jałowski. Czy żąda jeszcze kto głosu?

P. Średniaw ski. Proszę o głos.
P. Cielecki. Proszę o głos.
P. N ow akow ski. Proszu o hołos.
M arszałek. Kto przyjmuje wniosek 

,{H??knięcia dyskusyi, zechce rękę podnieść. 
Większość). Jest przyjęty. Głos ma p. Sto
kowski

P- ks. Stojałow ski. Nie zabierałbym 
jWosu, gdyby niektórzy Panowie w Sejmie nie 
?yli tacy iritanąiles. Gdy się tylko powie 
Jakieś odmienae zdanie, to zaraz powiadają, 
Ze to zarzut. No, jeżeli wszystko ma być za- 
rzutem, to najlepiej nic tu w Sejmie 
iie mówić. A przecież sądzę, że jak przy
wodzi przedłożenie i to takie ważne i tak 
Interesujące całą ludność włościańską, to chy- 
a jest obowiązkiem poselskim, uwagi jakieś 

Poczynić. Kto zaś uwag tych słucha, powi- 
?ięnby mieć przecie tyle poczucia chrześci- 
Jnoskiego, aby nie podsuwać zaraz mówcy, że 
Przemawia z pobudek złośliwości lub innych, 
Płaszcza, że hr. Stadnicki udaje, że mnie 
j*awet nie zrozumiał. Ja wcale nie powiedzia- 
łe®, że Towarzystwa gospodarskie są orga- 
®em nieodpowiednim do rozdzielenia tych 
tunduszów, a że odpowiedniejsze są kółka 
rolnicze. Owszem powiedziałem, że wszyst
kie te trzy instytucye powinne działać razem. 
Postawiłem je więc tylko na równi. Nie przy
dałem  więc, to prawda, pierwszeństwa To
warzystwom gospodarskim, ale wypowiedzia
łem przekonanie, że w sprawie hodowli by
dła powinien być kółkom rolniczym przyznamy głos równorzędny, taki sam jak innym 
towarzystwom.

Zdaje mi się, że to samo, co powie
dział hr. Stadnicki, jest stwierdzeniem słuszii< ■ 
koi mego zapatrywania. Powiada on bowiem: 
'iPrezes kółek rolniczych jest wśród nas, mo ■ 
?emy o tem pogadać1*. Ale ja powiem, że co 
innego jest ustawa, a co innego pogawędka.

Wielka różnica między tem, co jest urzędownie 
przyznane, a tem, że prywatnie dano przy
rzeczenie, że będziemy coś mieli! Słuszną 
jest więc rzeczą, iżby w sprawie hodowli by
dła, kółka rolnicze stały na równi z obydwo
ma Towarzystwami gospodarczemi, tem bar
dziej, że ja w dzisiejszej poprawce nic inne
go nie żądam, tylko żeby plan, który ma być 
zrobiony na pewien czasokres, był przedło
żony po porozumieniu się z kółkami. Ja nie 
zaprzeczam, że pieniądze się daje, zresztą 
gdzieżby się podziały, muszą się obracać na 
cele hodowli bydła; ale p. hr. Stadnicki chce 
osłabić wrażenie samego sprawozdania komi
syi gospodarczej, a ja tylko jestem echem 
tego, co komisya sama najwyreźniej powiada: 
(czyta) „a tylko około 3.500 koron w poży
czkach zaciągniętych przez gminy, co jaskra
wo dowodzi, że gminy pomimo zachęceń ze 
strony komisyi licencyonujących tylko nie
chętnie korzystają z możności uzyskania bez
procentowej pożyczki“ — a w innem miejscu: 
(czyta): „zarówno da sposobność tej warstwie 
ludności przekonania się, że tam gdzie po
stanowienia ustawy wykonane zostają i roz
budziło się zamiłowanie do hodowli bydła, 
tam też i ta gałąź gospodarstwa przyczyniła 
się do dobrobytu włościan.“

Komisya więc sama przyznaje, że trze
ba to przekonanie o pożyteczności zarządzeń 
co do hodowli bydła u włościan, dopiero wy
robić. Miejsc takich jest 3 w sprawozdaniu, 
gdzie komisya sama przyznaje, że włościanie 
nie korzystają z subwencyi i nie mają zau
fania do działania towarzyst gospodarczych, jak 
ja to powtarzam, to p. hr. Stadnicki przy
chodzi i robi mi zarzuty. Ja właśnie wypo
wiedziałem uwagi, które mogą te nieufności 
i nieporozumienia usunąć. Zresztą, nie będę 
się rozwodził nad tem, ponieważ wszyscy tu 
zasiadający włościanie przyznali mi słu- 
sność. Na tem kończąc, proszę o przyjęcie 
tej poprawki, która utoruje drogę do tego, 
że jak przyjdzie instytucya tak poważna i 
przez sejm popierana jak Kółka rolnicze i 
będzie współdziałać urzędownie z obydwoma 
towarzystwami gospodarczeni, sprawy się wy
jaśnią, zapanuje porozumienie — i włościa
nie, zaczną więcej korzystać z tych fundu
szów przeznaczonych na podniesienie hodowli 
bydła.

M arszałek. Do głosu zapisany jest p. 
Średniawski. Udzielam mu głosu.

P. Średniaw ski. Powiem parę słów 
co do kupna buhajów. Co do cyfr, które wy
mienił p. hr. Stadnicki, jakkolwiek wierzę w 
ich prawdziwość, to wiem, że znaczna część 
tego poszła nie do kieszeni włościan.

Przytoczę inny przykład, miałem go po-
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wiedzieć przy innej sposobności, ale żeby 
nie psuć humoru, załatwię to zaraz.

Towarzystwo gospodarcze wielickie po
wiedziało w swoim cenniku — szkoda, żem 
go nie wziął, jako corpus delicti, że co do 
pubwencyi na nasiona wydaje się t/4 czy !|i0 
część subwencyi, ale na koniczynę się nie u- 
dziela, a na inne u tyle, o ile jest 25 zł. 
czy 50 zł. — dokładnie nie pamiętam; w 
każdym razie tak wysoko, że włościanin 
absolutnie za tę sumę zasion nie kupi, więc 
subwencya ta dostanie się tylko większym 
obszarom.

Dalej co do nawozów sztucznych, sprze
dawało to towarzystwo i pośredniczyło w 
handlu nawozami sztucznymi. Dopóki nie 
było kartelu, to były bardzo przystępne ceny 
szczególnie, gdy się kto zapisał jako czło
nek; ale teraz pakazało się, że korzystniej
sze warunki i większy opust daje inna firma, 
choć cenniki były jednakowe. Otóż to nie 
dowodzi takiej szczególnej życzliwości dla 
rolnictwa drobnego. Dlatego podniosłem te 
przykłady, ażeby panowie nabrali przekona
nia, że zarzuty co do buhajów muszą być 
też prawdziwe i sądzę, że inną drogę 
należy obrać w tym wzgiępzie.

O ile wiem, wydaje się na to wielkie 
sumy, czyby nie było korzystniej, ażeby za
miast tych ustaw i przymusów, które przy
sparzają tylko niepotrzebnych kwasów, dawać 
z dołu subwencyę t. j. hodowcom i właści
cielom doborowych sztuk buhai, które zostały 
za takie uznane na wystawach, lub w inny 
sposób wypłacać premie, co roku z dołu po 
10 lub 20 koron. Czyby nie było to prakty
czniej, korzystniej i taniej ?

Co do zarzutu hr. Stadnickiego, jaki 
uczynił p. Style, że jeżeli kto ma buhaja, to 
nie daje go licencyononować, to zwracam u- 
wagę na to, że są właściciele, którzy się te
mu nie chcą poddać, bo z tem są połączone 
pewne trudności, jak prowadzenie ksiąg, re
jestru i t. d. i dlatego chowają buhaja tylko 
dla siebie, a że nie licencyonowany, to jemu 
nie wolno użyć do pokrycia innego bydła.

Ten buhaj byłby przy ścisłym wykony
waniu ustawy nie pożyteczny dla sąsiadów.

Nie stawiam żadnego wniosku, wyrażam 
tylko życzenie, aby Wysoka Izba łaskawie na 
przyszłość się nad tem zastanowiła.

M arszałek  Zapisany do głosu p. Ciele
cki, udzielam mu głosu.

P. Cielecki. Przykro mi bardzo, że nie 
byłem w Izbie, podczas przemówienia ks. p. 
Stojałowskiego. Zdaje mi się, że pragnął on, 
ażeby Kółka rolnicze równomiernie i wspólnie 
z obydwoma Towarzystwami gospodarczemi 
zajęły się sprawą hodowli bydła u wło
ścian.

KÓJako prezes zarządu Towarzystwa 
łek rolniczych, z pewnością pragnąłbym, 8 ) 
o ile możności, pożyteczną działalność 8 
szego towarzystwa rozszerzyć, aby ono PrzI 
sporzyło środków hodowli, pragnąłbym, 8 •_ 
z całą siłą i euergią nad podniesieniem 8 
brobytu materyalnego, nad podniesienie 
rolnictwa u włościan, pracowała.

Jednakowoż muszę przyznać, że gdj 
nawet obydwa Towarzystwa się na to zgodz 
ły, to byłbym w wielkim kłopocie, czy korzy 
stać z tego dobrodziejstwa.

Prowadzenie i zajmowanie się dobrze 
zrozumianym chowem bydła nie jest łatwe® 
zadaniem i trzebaby skupić nowe siły w °a 
szem towarzystwie, odpowiednie do tego dz®' 
łania, a to byłoby tylko dalszem rozdrobnię' 
niem tych drobnych sił, jakie są skoncentro* 
wane w obu towarzystwach.

Co do mnie mam zaszczyt należeć do 
gal. towarzystwa gospodarskiego przeszło ® 
25, jestem w komitecie lat kilkanaście i z 
blizka przypatruję się działalności towarz)" 
stwa gospodarskiego galicyjskiego.

Znane mi jest równomierne postępoW8- 
nie krakowskiego rolniczego towarzystwa. Ie 
dwa towarzystwa położyły wielkie zasługi v  
kraju, ogromnie się przyczyniły do podniesie' 
nia chowu bydła i pod tym względem nie u® 
nic do zarzucenia tym towarzystwom, które 
spełniły swoje zadanie w pełni.

Co się tyczy zdania, jakoby włościanie 
nie korzystali wogóle z buhai subwencyono- 
wanych, lub subwencyjnych czy pożyczkowych 
— to może prawda — ale nie jest to win? 
żadnego z towarzystw, to jest winą pewnego 
utrudnienia w ustawie samej. Te towarzystwa 
dokładają wszelkich starań, ażeby wielka ilość 
włościan korzystała z buhaji subwencyono wa
nych i subwencyjnych.

Co do mnie, proszę Panów, mogę tylko 
skonstatować, że działanie tych 2 towarzystw 
jest nadzwyczaj dodatnie w kierunku podnie
sienia chowu bydła u włościan a stosunki, 
między temi towarzystwami a naini t. j. to
warzystwem Kółek rolniczyczych, są tak do
bre, tak wszystko w najlepszem porozumieniu 
się dzieje, że mam przekonanie, że gdy
byśmy byli urzędownie przypuszczeni do tej 
działalności, nie moglibyśmy więcej uzy
skać.

To się nie załatwia na pogadance pry
watnej, to się załatwia urzędownie. Przynaj
mniej tak jest w wschodniej części kraju, 
gdzie pojedyncze kółka należą do towarzy
stwa gospodarskiego i zawsze rozdział bu
hajów po przesłuchaniu delegata towarzystwa 
kółek rolniczych ma miejsce w odnośnych 
powiatach. Pod tym względem absolutnie nic



ijjj . Dle miał więcej do życzenia, i zdaje 
Dgj że i pewne uprzedzenia by się usu- 
l ’ .Sdyby niektórzy Panowie, posłowie 
śCj , niejszej własności i posłowie wło
ki bliżej  ̂ się przypatrzyli całej dzia- 
Nak. ?  obydwóch towarzystw gospodarskich.

I szc. ty  tego przekonania, do którego je- 
( je„/'e n*e doszli, że głównem zadaniem ich 
I ■ w Podnoszenie dobrobytu włościańskiego 
I sie h k*orunku więcej bez porównania 
I żeli eJe> niż dla większej własności a je- 
I Snn^aWCt takby s'6 działo, że większa wła- 

vvz,?/ otrzymałaby więcej, to tego nie można 
hai Za z*e’ bo z tyc obór wychodzą bu- 

[ Je pożyteczne dla włościan. (Brawa).
Nn ^ arsza łok. Do głosu zapisany jest p. 

"'akowski. Udzielam mu głosu.
ch N o s k o w s k i .  Dyskusya w sprawi

°"u chudoby prybrała duże szeroki roz
e ty  ~  ja odnak muszu szcze raz zwernuty
wahu na tii hołosy, kotori wyskazujut,

. Czo selane ne chotiat korystaty z buhajiw 
oencyonowanych. A pryczyna seho w tim, 
-Czo pożyczka dla selan ne ne jest możływa, 

J* oarid nasz, selaństwo, duże bidne.
, ykazał tut wże p. Ostapczuk, że takij bu- 
aJ kosztuje 170 zł. selanyn jeho ciłyj rik 

P°dderżowuje, a potim win dostaje 60 zł. 
est szcze inszaja ricz. Selanyn wychowuje 
eraz buhajczyka duże krasnoho, a mymo 
°ho Towarystwo hospodarskie ne pryjmaje 

Jeho do lycencyonowania, so wzhladu na toje, 
ZCzo takoho lycencyonowanoho buhaja selane 

!le uznajut. I za toje selane iz toj ustawy 
K°rysti nijakoj ne majut.

W naszoj okołyci jest oden posesor p. 
‘joinanowskij z Medyki, kotoryj duże krasnu 
chudobu chowaje i tozpostoroniaje zamyło- 
"ranie selan do hodowli. Ridko znajdę sia 
tekij, kotryjby selan tak zaochotyty potrafyw 
?te i tam, poneże Romarowskij na 3 buha- 

maw 2 licencyonowanych selany do Me
dyki korow westy ne chotiły.

Jedna pryczyna suprotywlania sia selan 
teja, że pożyczka na kupno lycencynnowanoho 
buhaja by odrazu selanyna zrujnowała — a 
Po druhe, jest’ takie mnożestwo instrukcyj 
* perepisyw pid wzhladom korystania z tich 
buhajiw licencyonowanych, szczo im selanyn 
Widpowisty ne może. Otże pożadanem bułob, 
aby tak komisyi licencyonujuszczi, jak To- 
warystwa gospodarskii buły pid wzhladom 
tych perepisiw o skilko możływosti mensze 
wymahajuczymy.

M arszałek. Rozprawa została zamknię
te. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Schnell. Dyskusya nad 
sprawozdaniem w sprawie podniesienia ho
dowli bydła przybrała tak szerokie rozmiary, 
że nie śmiałbym przez dłuższy czas naduży-

10. Posiedzenie z d

wać cierpliwości Wys. Izby, dla odpierania 
szczegółowo poczynionych tu zarzutów i uwag.

Przedewszystkiem jednak nadmienić mu
szę, że rezolucya p. Potockiego była i w Ko
misyi przedmiotem obrad — komisya jednak 
wychodziła z założenia, że Rząd dla tak wa
żnej gałęzi gospodarstwa krajowego, dalszej 
subwencyi nie odmówi, najchętniej jednak 
imieniem komisyi rezolucyę p. Potockiego 
przyjmuję.

Co do zarzutów poczynionych sprawo
zdaniu i pojedynczym paragrafom ustawy — 
to już Szanowny p. Stadnicki ułatwił mi za
danie, bo prawie wszystkie odparł. -  Pozo
staje mi tylko do nadmienienia, że wniosek 
p. Styły nie kwalifikuje się wcale do przyję
cia. Życzy on sobie, aby w §. 2. noweli był 
umieszczony dodatek, że buhaj, który nie zo
stał licencyonowany, mógł być użyty ao roz
płodu obcego bydła. Gdybyśmy ten dodatek 
przyjęli — cała ustawa zostałaby bezprzed
miotową.

Podniósł p. Stojałowski jako rzecz po
żądaną premiowanie bydła uboższych włościan. 
Otóż to już zastosowano. Wydział krajowy 
przeznaczył bowiem z stałego funduszu hudo- 
wlanego kwotę 3000 zł. dla tow. gospodar
skich, z których część zostaje użytą na za- 
kupno buhaj i włościańskich a reszta na pre
miowanie licencyonowanych, które są w po
siadaniu uboższych włościan.

P. Milan podniósł niestety zarzuty, nie- 
poparte żadnymi dowodami. Nadmieniał, że 
wszystko robi się dla obszarów dworskich a 
dla włościan nic. Otóż muszę stwierdzić, że 
tak nie jest, obory gminne bowiem są zało 
żone wyłącznie kosztem towarzystw gospodar
czych i mają one tylko taką samą ilość sztuk 
zwrócić Towarzystwom gosp. po pewnym prze
ciągu czasu — więc ofiary żadnej nie pono
szą, podczas gdy przy obszarach zarodowych 
dworskich tylko połowę kosztów założenia 
ponoszą Towarzystwa a drugą połową właści
ciel obory 1 mniejsza własność więc ma zna
cznie większe korzyści, niż większa.

P. Milan podniósł dalej, że hr. Potocki 
z Rymanowa miał otrzymać na wystawie by
dła 4.000 zł. czy też 2.000 zł. — subwencyi.
Ja na podstawie własnego doświadczenia — 
a wiele wystaw zwiedzałem stanowczo, stwier
dzić muszę, że właściciele większych obór nie 
dostają nagrody lecz tylko włościanie.

P. Nowakowski podniósł zarzut, że ko- 
misye licencyonujące odmawiają licencyono- 
wania buhajów włościańskich tam, gdzie jest 
buhaj na obszarze dworskim.

Ja należę także do komisyi licencyonu- 
jącej i stwierdzam, że nigdyśmy nie mogli 
dojść do tego, ażeby można było licencyono-
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wać potrzebną ilość gminnych, buhąji choć 
komisya pilnie poszukiwała.

Co do dodatku ks. p. Stojałowskiego 
do ostatniej rezolucyi, względem porozumie
nia się Towarzystw gospodarskich z Zarzą
dem tow. Kółek rolniczych przy przedłożyć 
się mającym programie dalszej akcyi w kie
runku podniesienia hodowli bydła, to już Sza
nowny p. Cielecki sprawę wyjaśnił.

Współdziałanie tow. kółek rolniczych 
natrafiłoby na wiele trudności, gdyż tow. to 
nie posiada odpowiednich organów do szcze
gółowego zajmowania się sprawą licencyono- 
wania, szczególnie we Wschodniej części kra
ju. Dodatek ten przeto do rezolucyi, imieniem 
komisyi przyjąć nie mogę i upraszam: Wys. 
Izha raczy wnioski komisyi przemienić w u- 
chwały.

P. Andrzej hr. Po tock i. Proszę o głos 
do sprostowania faktku.

M arszalek. P. Potocki Andrzej ma
głos.

P. Andrzej hr. Potocki. Powiedział p. 
Średniawski, że Towarzystwo gospodarskie 
robi utrudnienia przy sprzedaży nasion, że 
mianowicie utrudnia nabywanie nasion z wy
jątkiem koniczyny. Stwierdzam, że istotnie 
koniczyna jest wykluczona, ponieważ wszędzie 
jej dostać można. Co do innych ograniczeń, 
to są one także, ale w przeciwnym kierunku, niż 
to przedstawił p. Średniawski, a mianowicie 
ograniczenia w tym rodzaju, że ten, kto na
bywa nasiona za większą cenę niż 200 kor., 
ten żadnej zniżki nie dostaje, a przeciwnie 
korzysta ze zniżki ten, kto kupuje za cenę 
niższą.

Jestem prezesem Towarzystwa rolnicze
go i wiem o tem doskonale, więc sądzę też, 
że każdy przyzua, iż jestto właśnie ułatwie
nie dla mniejszych nabywców, a utrudnienie 
dla właścicieli większych.

P. br. S tadn ick i. Proszę o głos dla 
sprostowania faktu.

M arszalek. Głos ma p. Stadnicki.
P. br. S tadn ick i. Proszę również spro

stować pewne fakty. P. Milan oświadczył mia
nowicie, że na pewnej wystawie bydła, jeden 
z wystawców miał za ogrodzenie, za dostar
czoną paszę i t. d. dostać 4.000 zł. z fundu
szów, które powinny były przypaść komuś 
innemu. Powiedział dalej, że bydło włościań
skie na tej wystawie tylko ryczało z głodu, 
nie otrzymawszy paszy. Przypuszczam wpra
wdzie, że słowa te nie były właściwie prze
znaczone dla Wys. Sejmu, lecz wypowiedzia
ne zostały pod wpływem obecności na gale- 
ryi wyborców szanownego posła, ale mimoto 
muszę skonstatować co do faktu, który przy
toczył, że twierdzenie wcale nie zgadza się
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z prawdą. Pragnąłbym jeszce drugą rze^  
sprostować, a racznj zastrzec się co do teg 
ciągłego podkreślania chrześcijańskiego P 
czucia sprawiedliwości, do którego Prz.y 
żdej sposobności apeluje poseł ks. Stojało 
ski, a którego to poczucia on sam jak °aj 
mniej daje dowodów. (Brawa).

Prognę skonstatować, że ona się rze' 
czywiście na jego ustach przy każdej spos°" 
bności objawia w działalności, jednak nigdy- 

M arszałek. Sądzę, że nikt już nie 
jakich faktów do sprostowania. — Przystęp0' 
jemy do rozprawy szczegółowej.

Proszę o odczytanie wniosków. — 
Sprawozdawca P. Schnell (czyta:)- 
Sejm przyjmuje do wiayomości spraff0'  

zdanie Wydziału krajowego z czynności, od
noszących się do podniesienia hodowli byd»a- 

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy ty ' 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Schnell (czyta).
Sejm otwiera Wydziałowi krajoweffl0 

kredyt na rok 1901 do wysokości 8.000 h 
na pokrycie kosztów komisy] licencyonującycb 
w myśl §. 4. ustawy z dnia 20. lipca 1892- 

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy ty ' 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gołosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Schnell (czyta).
Sejm wstawia do rubryki XV. następu

jący wydatek:
Na utrzymanie dwóch instruktorów ho

dowli bydła, mianowicie jednego dla c. k. 
galicyjskiego Towarzywa gospodarskiego, dru
giego dla c. k. Towaszystwa rolniczego krako
wskiego 8.000 koron.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Schnell (czyta).
Dla Towarzystwa hodowców czerwonego 

bydła polskiego 4.000 koron.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Schnell (czyta).
Na koszta komisyjne przy szczepieniu 

tuberkuliną 2.000 koron.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie

dnia 2. lipca 1901.



Wnm. 1;ozi,rawazamknięta. Kto przyjmuje ten 
'Jest Spr ZetĈ ce podnieść. ("Większość).

Sprawozdawca p. Schnell (czyta).
^ęściowe pokrycie kosztów utrzy- 

rz‘ J a .weterynarza przy galicyjskiem Towa- 
rj,y , w!e gospodarskiem we Lwowie i Towa- 
lńr, rolniczem krakowskiem po 1.200 ko-

razem 2.400 koron.
żaH J^arsza^®k. Rozprawa otwarta. Czy 
żarf4 ° ^ osu  ̂ (Nikł)- Gdy nikt głosu nie 
Wn-3’ ôzPrawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
W 0 ’ zechce rękę podnieść. (Większość). 
est Przyjęty.

Sprawozdawca p. Schnell (czyta).
. 'Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by
jow adaniu dotychczasowej działalności kra- 
Dfwł • .Towarzystw gospodarskich w kierunku 
teł hodowli bydła, zażądał od Komi-

°w tychże Towarzystw przedłożenia pro- 
aniu działalności w tym kierunku na dalszy 

g as°kres i na podstawie tego przedłożył 
,â I1JOvvi na przyszłej sesyi wnioski, zmierza- 
j  e do dalszego poparcia hodowli bydła w 
«raju
, M arszałek. I>o tego wniosku jest popra- 
a P- Stojałowskiego, która brzmi: po słowie 

•Przedłożenia" dodać „po porozumieniu się z 
°Warzystwem kółek rolniczych". Kto ją po- 

P era, zechce rękę podnieść. (Jest dostatecznie 
P°Partą). Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 

Występujemy do głosowania.
Poddaję naprzód pod głosowanie wnio- 

' ek 7. według brzmienia komisyi. Kto go 
PWyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość). 
est Przyjęty,
,. Kto przyjmuje dodatek ks. Stojałow- 

h lego zechce rękę podnieść. (Mniejszość). 
u°datek upadł.
, Jest jeszcze dodatek p. Potockiego, 
tory brzmi. (Czyta). Sejm wzywa c. k. Rząd,

. 7  przyznał na podniesienie hodowli bydła 
swiń ua dalszy czasokres subwencye przy- 
aJ mniej w takiej wysokości, w jakiej kraj 

P°dobue subwencye przyznaje".
.. Kto go przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
'*riększość). Przyjęty.

Punkt ósmy zawiera ustawę.
Proszę o odczytanie ustawy.
Sprawozdawca p. Schnell (czyta).

Art. I.
Postanowienia §. 2. i y. ustawy krajo

w i z dnia 20. lipca 1892 Nr. 51 dz. u. kr.
^ dotychczasowem brzmieniu zostają uchy- 
°ne i mają opiewać, jak następuje:

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
*%da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
z^da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ar

lO.Posiedzenie z dnia

tykuł I. ustawy, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Schnell (czyta).

§• 2.

Tylko buhaj licencyonowany, lub buhaj 
zaopatrzony certyfikatem, wydanym przez Ko
mitet centralny Towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego względnie Towarzystwa id n i- 
czego krakowskiego, może być używany do 
rozpłodu cudzego bydła.

M arszałek. Do tego paragrafu jest popra
wka p. Styły która brzmi: do §. 2. na końcu 
dodać „w razie braku tegoż może być użyty 
buhaj posiadający warunki uzyskania licencyi".

Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę 
podnieść. (Dostatecznie poparta).

Czy żąda kto głosu do §. 2-go. Nikt. 
Gdy nikt głosu nie żąda, p. sprawozdawca 
ma głos.

Sprawozdawca p. Schnell zrzekam się
głosu.

M arszalek. Podaję tedy do głosowania 
§. 2. według brzmienia komisyi.

Kto go przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Kto przyjmuje dodatek posła Styły do 
tego paragrafu. (Mniejszość). Dodatek ten 
upadł.

Sprawozdawca P. Schnell (czyta).

§• 9.
Gmina obowiązaną jest zapewnić ozna

czoną przez komisyę licencyonującą ̂  ilość li- 
cencyonowanych buhajów (§. 8.) bądź to przez 
zawarcie, co najmniej rocznej ugody z pry
watnym właścicielem lub spółką, bądź przez 
zakupienie i utrzymanie jednego a w razie 
potrzeby i więcej własnych gminnych bu
hajów.

Sąsiadujące gminy, mające małą ilość 
bydła rozpłodowego, mogą się łączyć celem 
wspólnego utrzymania buhaja z zastrzeżeniem 
postanowień ustawy z dnia 29. lutego 1880 
(Dz. u. p. Nr. 37).

Umowa gmin w tym celu się łączą
cych, wymaga zatwierdzenia komisyi licen- 
cyonującej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu?

Poseł ks. Stojałowski prosi o głos. U- 
dzielam mu głosu.

P. ks. Stojałowski. Stawiam wniosek 
na przyjęcie całej ustawy en bloc.

Marszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.
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Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie 
ustawy w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie Komisyi admi
nistracyjnej o administracyi krajowych fun
duszów pożyczkowych na budowę koszar dla 
wojska za czas od 1. grudnia 1899 do 31. 
grudnia 1900. (Al. 123.)

Sprawozdawca p. Dworski ma głos.
Sprawozdawca p. Dworski. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. D w orski (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego o funduszach 
pożyczkowych na budowę koszar dla wojska 
za czas od 1. grudnia 1899 do 31. grudnia 
1900.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
doużycia z bieżących dochodów fundu
szu koszar krajowych kwoty około 14.000 
koron, na budowę stajni dla 24 remont 
w krajowych koszarach dla kawaleryi na 
Wulce.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Proszę o odczytanie wniosków.
Sprawozdawca p. D w orski, (czyta).
Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo

zdanie Wydziału krajowego o funduszach po
życzkowych na budowę koszar dla wojska 
za czas od dnia 1. grudnia 1899 do 31. 
grudnia 1900.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek pierwszy, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. D w orsk i (czyta).
2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 

do użycia z bieżących dochodów fundu
szu koszar krajowych kwoty około 14.000 
koron, na budowę stajni dla 24 remont 
w krajowych koszarach dla kawaleryi na 
Wulce.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nic . 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje w , 
sek II. zechce rękę podnieść. (Większo 
Jest przyjęty.

Mam zamiar przerwać posiedzenie-
Proszę pp. sekretarzy o odczytanie wni° 

sków i interpelacyj.
Sekretarz p. U rbański (czyta): 

Wniosek.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Członkom Wydziału krajowego P°d 

wyższa się płacę na 12.000 K. rocznie, P 
cząwszy od 1. stycznia 1902;

2. Członek Wydziału krajowego nie nj° 
że równocześnie spełniać obowiązków ja**1 
gokolwiek innego stanowiska płatnego.

We Lwowie, dnia 2. lipca 1901- 
Wnioskodawca:

Dr. Henryk Jordan w- ■ 
Hupka, Milewski, Zoll, Z. Tarnowski, A 
tocki, Jugendfein, A. Skrzyński, St. J ę d r^  
jowicz, St. Gniewosz, Wincenty Kraiński, ”!l' 
szkowski, Jabłoński, Mandyczewski. Maryo^* 
ski, Starzyński, Schnell, Klemensiewicz, “j  
Jaworski, Wł. Gniewosz, Maiss, Rapoport, 
Dzieduszycki, Rayski, Karol Dzieduszyck1' 
Kostheim, Czartoryski, Jan Szeptycki, UrbaD' 
ski, Górka, Romanowicz, Stadnicki, Męcińskit 
Zdz. Skrzyński, Józef Michałowski, Krzyszt0.' 
fowicz, Białoskórski, Sozański, Rozwadowska 
Kruczkiewicz, Teodorowicz, Władysław Czay' 
kowski, Michalski, Wybranowski, OchryniO' 
wicz, Stojałowski, Be narski, Kulczycki, W1' 
tosławski, Struszkiewicz, Klemens Dziedu/ 
szycki, Tyszkowski, Gołuchowski, Dworska 

Karatnicki, Kozłowski,
Interpelacya 

do Wysokiego c. k. Rządu.
Ustawą krajową z dnia 6. marca 1875- 

Nr. 27. jest postanowiono, że w gminach 4009 
ludności przenoszących, mają być ustanowiono 
sądy rozjemcze, zaś w gminach mniejszy^ 
te sądy mogą być zaprowadzone.

Zważywszy, że wspomniane urzędy roz- 
jemcze są we wszystkich gminach bardzo 
pożądane, a ze względu na ich dodatnią dzia; 
łalność i obronę i ludu przed kosztowny^ 
procesami nader potrzebne, dlatego podpisani 
zapytują:

Czyli i kiedy Wysoki c. k. Rząd stoso
wnie do uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 
18. marca 1899 r. zarządzi zmiany ustawy 
z dnia 21. września 1869 1. 150 utworzy są
dy pokoju w każdej gminie, rozszerzy koffi- 
petencyę gminnych urzędów rozjemczych, jak
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jOWnieź uwolni od stempla wszelkie protoko- 
1 °gody w tym celu sporządzane?

We Lwowie, dnia 2 lipca 1901.
Interpelant:

p Szwed m. p.
otoczek, Data, Warzecha, Bernadzikowski,

^junorak, Ostapczuk, Nowakowski, Winniczuk,
efflensiewicz, Oleśnicki, Michalski, Wójcik,

Stojałowski, Kramarczyk.
, Sekretarz p. Andrzej hr. P o tock i
(czyta).

Interpelacya. 
do wysokiego c. k. Rządu.

Zważywszy, że w niektórych zakładach 
abrycznych, a mianowicie w hutach żela- 

zUych, tartakach i młynach parowych i t. d. 
fobotnicy nie mają odpoczynku niedzielnego 
! Pracować muszą więcej godzin, jak ustawą 
Jest przepisano;

. zważywszy dalej, że odpoczynek nie
dzielny dla każdego robotnika jest potrzebny 

tylko ze względów zdrowotnych, ale nad
to jest pożądany dla spełniania obowiązków 
religijnych;

zważywszy nakoniec, że dotyczący robo-
tuicy nie mogą się nawet upomnąć o odpo
czynek niedzielny, bo za to od pracodawców 
czeka ich prześladowanie, lub wydalenie z 
Pracy.

Dlatego podpisani zapytują, czyli Wy
soki c. k. Rząd jest skłonny własnemi orga
nami czuwać nad tem, aby odpoczynek nie
dzielny w zakładach fabrycznych i przemy
słowych ściśle do obowiązujących przepisów 
przestrzegany był?

Lwów, dnia 1. lipca 1901.
Interpelant: 

Warzecha m. p.
Szwed, Data, llamorak, Winniczuk, Michalski, 
Wójcik, Potoczek, Klemensiewicz, Okuniewski. 
Stojałowski, Bernadzikowski, Ostapczuk, No

wakowski, Górka.
Interpelacya 

do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza rzą
dowego.

Zważywszy, że na linii kolejowej od 
Jasła ad Stróże jest przestanek przy budce, 
zwany Siepietnica, do tego przestanku należy 
kilka gmin, a tymi gminami są Ołpiny, Żu
rowa, Swoszowa, Szyrzyny, Czermna, Dębowa, 
Swieszcany i Siepietnica wraz z obszarami 
dworskimi, bardzo wiele ludności wsiada i wy
siada, z czego c. k. Dyrekcyą kolejowa ma 
wielki dochód z tego przestanku, a do tego 
czasu niema poczekalni na przestanku przy 
budce w Siepietnicy. Z tego powodu ludność 
jest narażona na wielkie niewygody, bo musi 
stać pod gołem niebem, na deszczu, a pod

czas zimy na zimnie i zamieciach śnieżnych 
i oczekiwać, nim pociąg nadejdzie.

Przeto podpisani zapytują Wysoki c. k. 
Rząd, czyby nie raczył wpłynąć na c. Dyrc- 
kcyę kolejową o wybudowanie poczekalni na 
przestanku kolejowym w Siepietnicy, w jak 
najkrótszym czasie?

Interpelant:
Data m. p.

Stojałowski, Potoczek, Szwed, K. Dzieduszyc
ki, Oleśnicki, Hamorak, Warzecha, Wójcik, 
Nowakowski, Klemensiewicz, Ostapczuk, 0 -  

cbrymowicz, Bernadzikowski, Winniczuk.
Sekretarz p. K a ra tn ick i (czyta):

W n e s o k.
Predstojacza budowa kanałiw wodnych, 

regulacyja rik wid zapadnych hranyć kraju 
aż po Bystryciu, nowi sity kołijewi, wsi szkoły 
i instytucyji krajewi, stojaczi pid kontrołeju 
Sojmu i t. y., wymahajut.’ wid sowisnoho Soj- 
mowoho posła, szczob ne ohranyczaw sia na 
swij wyborczyj okruh, ałe zajmyw sia ciłym 
krajem i wsiudy buw łyczno prysutnyj, hde 
pubłycznyj — krajewyj hrisz wydaje sia.

Ne wsi posły Sojmowi sut’ odnak tak 
bohati, szczob pokrywajuczy wsi ti rozchody 
na izdu z własnych fondiw — seho ne wid- 
czuwały. Budut ony se nezabawky szcze bil
sze widczuwaty koły nałożyt sia na żelizno- 
dorożni bilety podatok transportowyj.

Koły po ynszych derżawach posły di- 
stajut na czas spowniuwania swojich pubły- 
cznych obowiazkiw bilety na swobidnyj pere- 
jizd po wsich krajewych żeliznyciacb, majut 
naszi posły do Dumy derżawnoji ckot’ prawo 
za opłatoju 100 koron na rik jizdyty ciłyj 
rik derżawnymy żeliznyciamy.

Posły Sojmowi nawit takoho prawa ne 
majut.

Wnosiat pro te pidpysani 
Wysokyj Sojm zwołyt uchwałyty:

Wzywaje sia Wydił krajewij, szczob 
wyjeduaw dla posłiw Sojinowych Hałyczyny 
w Ministerstwi żeliznyczim prawo za opłatoju 
100 koron w rik jizdyty po wsich derżawnych 
kolijach II. klasoju, pospisznymy pojizdamy.

Wneskodatel:
Dr. Okunewskyj w. r. 

Wachnianyn, Barwinskyj, Hamorak, Ostap
czuk, Stojałowskyj, Potoczek, Data, Wąrżecha, 
Wyunyczuk, Bojko, Karatnyckyj, Dr. Berna- 
dzikowskyj, Tyszkowskyj, Teodorowycz, Ochry- 
mowycz, Nebyłowec, Mychałowskyj, Om. Kle
mensiewicz, A. Wisniewskyj, Kłymentyj Didu- 

szyckyj, Witosławskyj.
I n t e r p e l a c y j a  

do WPoważ. p. Komisarja prawytelstwennoho.



Jeszcze w 1889 r. zawizwaw Wysokyj 
Sojm c. k. Prawytelstwo, szczoby utworyło 
Sud powitowyj w Wełdiżu, powitu Dołyń- 
skoho.

Mymo toho, szczo Wydił powitowyj w 
Dołyni o tuju sprawu upomynaw sia i jeji 
urgowaw, mymo toho, szczo w druhych misce- 
wostiach nowi Sudy powitowi wże dawno 
aktywowani, musiat hromady, błyźki Wełdiża 
podoroż 15 do 57 kilometr., do Dołyny wid- 
buwaty, czas dorohyj i ubutok w zarobku 
tratyty.

Dla toho zypytujut pidpysani:
Czy i koły zahaduje Wysokie c. k. Pra

wytelstwo Sud powitowyj w Wełdiżu w żytie 
wprowadyty:

Interpelant:
W. Nebyłoweć w. r.

Ochrymowycz, Dr. Sawczak, Zajaczkiwskyj, 
Kulczyckyj, Hamorak, Stojałowskyj, Wachnia- 
nyn, Ołesnyckyj, Warzecha, Okunewskyj, 

Kramarczyk, Data, Potoczek, Barwinskyj.

Z a p y t a n i e  
posła Barwińskoho i towarysziw do c. k. pra- 

wytelstwennoho Komisarja.
Wid dowszoho czasu Huculszczyna je 

narażena na wyzysk łychwariw i wsiakych 
ynszych szpekulantiw tak, szczo zamożne, ko- 
łyś swobidne nasełenie spynyło sia na kraju 
propasty i zijszło dożebraczoji torby. Pidpy
sani zwertały sia w tij sprawi z zapytaniem 
do JE. Ministra Prezydenta i Ministra sudi- 
wnyctwa w Radi derżawnij, predkładajuczy 
jim bohatyj materyjał, pryzbyranyj z wełykym 
pożertwowaniem i z wełykoju pylnosteju i 
sumlinnosteju WP. O. Iwanom Popełem, pry- 
chodnykom w Dowhopoły. Imia WP. O. Po- 
pela, kotryj ne wahaw sia jawno pidpysuwaty 
na tych wsich materyjałach, opowiszcza- 
nych w czasopysy »Rusłan«, daje pownu po- 
ruku prawdywosty i autentycznosty i można 
żałuwaty, szczo c. k. Prawytelstwo ne uwa
żało swoim obowiązkom rozslidyty osnowno 
sej sprawy wyzysku i zubożenia Huculszczyny 
i daty jakiś wyjasnenia w Radi derżawnij i 
porobyty widpowidui zarjadżenia. Dlatoho pid
pysani predkładajut nowi materyjały e. k. 
Prawytelstwu w cz. cz. 79, 83, 88 i 132 cza
sopysy „Rusłan" pid. I., II., III., IV. płyłohy, 
kotri dajut nowi dokazy rizkych nadużyt’ i 
wyzysku w tych, zabytych wid świta doszkamy 
okołyciach, i zapytuj ut c. k. Prawytelstwen- 
noho Komisarja:

1. Czy widomi c. k. Prawytelstwu wsi 
ti sprawy i nadużytia?

2. Szczo dumaje c. k. Prawytelstwo 
zrobyty, szczoby si nadużytia usunuty i nase-
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łenie Huculszczyny ochronyty pered ciłkowy* 
tym ekomicznym i moralnym upadkom.

U Lwowi dnia 2. Eypcia 1901.
Interpelant: 

Barwińskyj w r- 
Wachnianyn, Hamorak, Czechowycz, Kul' 
czyckyj, Nowakowskyj, Ochrymowycz, Dr. 
czak, Nebyłoweć, Wynnyczuk, ZajaczkiwskiJi 
Mandyczewskyj, Ostapczuk, Okunewskyj, Ka" 

ratnyckyj.
M arszałek. Interpelacye te odstąpię P- 

Komisarzowi rządowemu, zaś pierwsze czyt®' 
nie wniosków umieszczę na porządku dzie*1' 
nym najbliższego posiedzenia.

Podaję do wiadomości Wys. Izby, że 
we czwartek prawdopodobnie po południu, ma10 
zamiar na porządku dziennym umieścić usta
wę o włościach rentowych.

Mówię o tem dlatego, ponieważ może 
być, że pojedyncze grona posłów zechcą P0' 
przednio jeszcze nad tą sprawę się zasta
nowić.

Następne posiedzenie jutro we środę 0 
godz. 10-tej rano z następującym porządkiem 
dziennym:

1. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Oleśnickiego o rychłe załatwienie protestów 
przeciw wyborom Rad gminnych, częstsze lu- 
stracye gmin i powiększenie etatu urzędni
ków Wydziału krajowego.

2. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Jordana o podwyższenie płacy członkom 
Wydziału krajowego.

3. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Okuniewskiego o wyjednanie dla posłów sej
mowych rocznych biletów kolejowych po zni
żonej cenie.

4. Sprawozdanie Wydziału kraj. o 
udzieleniu obszarowi dworskiemu w Sufczy- 
nie koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od mostów na rzece Stopnicy.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
5. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzielenie Radzie powiatowej w Kolbuszo
wej koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
na drodze powiatowej Kolbuszowa-Mielec.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
6. Sprawozdanie (ustne) Komisyi budże

towej o wniosku nagłym p. Wincentego Kra
ińskiego w sprawie udzielenia doraźnnej po
mocy pogorzelcom m. Sokala.

Sprawozdawca poseł Scipio.
7. Sprawozdanie (ustne) Komisyi budże

towej w przedmiocie udzielenia doraźnej za
pomogi dla 9 gmin dotkniętych klęską gra
dobicia w powiecie Liskim.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
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■ . 8. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
waJ°wego z przedłożenia Wydziału krajo- 
e&0 o czynnościach nauczycieli wędrownych 
r- 1900.

Sprawozdawca poseł Vivien.

t 9. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
‘ Przedłożenia Wydziału krajowego w spra- 

e nadania szpitalowi w Krośnie charakteru 
zPttala powszechnego i publicznego.

Sprawozdawca poseł Jabłoński.
10. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej z 

Petycyi p. Maryi Sanojca o przyjęcie na fun- 
Usz krajowy kosztów leczenia jej męża, 
°‘- Sanojca w Zakładzie kulparkowskim. 

Sprawozdawca poseł Jabłoński.

i 11. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
rajowego o wniosku posła Sękowskiego w 

Przedmiocie uregulowania handlu nawozami 
hucznymi.

Sprawozdawca poseł Hupka.
12. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

. Petycyi gminy Zakopane o gwarancyę kra-
,Za pożyczkę 400.000 koron, zaciągnąć się 

|Pającą na urządzenie wodociągów i oświe- 
lenia elektrycznego.

Sprawozdawca poseł Skałkowski.

13. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
Petycyi Wydziału powiat, w Bohorodcza-

ach o podwyższenie subwencyi na budowę 
r°gi z Chlebówki do Sołotwiny z 50°/o 

Da 80%.
Sprawozdawca poseł Urbański.

14. Sprawozdanie Komisyi gospodar
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
bajowego z czynności Dep. III.

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz.

15. Sprawozdanie Komisyi kolejowej
z Przedłożenia Wydziału krajowego o czyn
nościach Dep. IV. w sprawach kolejowych 
1 o programie dalszej akcyi na polu popiera- 
0la budowy kolei niższorzędnych.

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki.

16. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej
0 Sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
n°ści Dep. V.

Sprawozdawca poseł Jordan.

17. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 
Ustawie szkół średnich.

Sprawozdawca rektor Kruczkiewicz.
18. Sprawozdanie Komisyi administra- 

cyinej w przedmiocie przymusowego ubezpie- 
Czenia budynków od ognia.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
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19. Sprawozdanie Komisyi szkolnej w 
sprawie utworzenia we Lwowie Zakładu 
dla kształcenia kandydatów na nauczycieli 
religii mojżeszowej w szkołach ludowych.

Sprawozdawca poseł Rayski.

20. Sprawozdanie Komisyi administra
cyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie wcielenia gminy Załubincze 
pow. Nowosądeckiego do gminy miasta No
wosądeckiego do gminy miasta Nowego
S^iCZE

Sprawozdawca poseł Jabłoński.

21. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej w 
przedmiocie zmiany §. 11. i 15- ustawy kra
jowej z r. 1897 urządzającej prawne stosunki 
szpitali powszechnych i publicznych.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.

22. Sprawozdanie Komisyi drogowej z 
petycyi Wydziału powiat, w Bohorodczanach 
o udzieleniu subwencyi na budowę dróg 
gminnych. , .

Sprawozdawca poseł Urbański.

23. Sprawozdanie Komisyi przemysło
wej z petycyi gminy Wielowieś pow. larno- 
brzeskiego o założeniu w tej gminie szkoły 
zawodowej dla nauki koszykarstwa;

Sprawozdawca poseł Żardecki.

24. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
z petycyi Reprezentacyi gminy m. Rohatyna 
o przyjście z pomocą miejscowym kuśnierzom
sukiennikom. .

Sprawozdawca poseł Żardecki.

Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z pe
tycyi gminy m. Mielca o zaprowadzeniu 
tamże eraryalnego urzędu pocztowego i tele
graficznego.

Sprawozdawca poseł Żardecki.

26. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z 
petycyi Michała Kowalisko i innych mie
szkańców gminy Bolestraszyce przeciw za
ciągnięciu pożyczki 160.000 K. na zakupno 
300 morgów pola.

Sprawozdawca poseł Hamorak.

27. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Biotra Stupnickiego i innych w 
sprawie budowy gmachu dla ck. Sądu powia
towego w Bóbrce.

Sprawozdawca poseł Hamorak.

28. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Pauliny Tyrała, b. posługaczki 
szpitala św. Łazarza w Krakowie o udzie e- 
nie stałego zaopatrzenia. .

Sprawozdawca poseł Jugendlein.
ł
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29. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi p. Adolfa Rottera, aplikanta szpi
tala św. Łazarza w Krakowie o podwyższenie 
płacy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
30 Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Karola Engelmana, b. pisarza eta
towego przy kraj. szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie o udzielenie odprawy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
31. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Wydz. pow. w Turce o pomnoże
nie personalu ewidencyjnego.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
32. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi 10 mieszkańców miejscowości Beszcz 
ad Dąbie o zapomogę na koszta przeniesie
nia budynków za wał na Wiśle.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
33. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi gminy Bukowina w pow. Nowotar
skim o zapomogę na uzupełnienie funduszu po
trzebnego na uposażenie samoistnego dusz
pasterza.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
34. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

z petycyi Raprezentacyi powiatowej w Tar
nobrzegu o objęcie przez kraj komunikacyi 
przewozowej na Wiśle i Sanie.

Sprawozdawca poseł St. Jędrzejowicz.
35. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

z petycyi Rady powiatowej w Rzeszowie o 
przyznanie subwencyi na budowę drogi gmin
nej I. klasy Łańcut-Nowawieś zaczerska.

Sprawozdawca poseł St. Jędrzejowicz.
36. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

z petycyi Jędrzeja Dadaka i innych o zwrot 
nadpłaconych podatków gruntowych za grun
ta, wzięte pod budowę drogi strategicznej 
Przeworsk-Sieniawa.
Sprawozdawca posełWitold Niezabitowski.

37. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi trzech magistrów frrmacyi, pomo
cników w aptekach szpitali krajowych.

Sprawozdawca poseł Jakliński.

38. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 
z petycyi m. Leżajska o zezwolenie od opła
cania nadobowiązkowej prestacyi szkolnej do 
funduszu szkolnego kraj.

Sprawozdawca poseł Kramarczyk.
39. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

o prośbie Andrzeja Czerwonki i tow. o przy
znanie dyet podczas pełnienia w c. k. Są
dzie obwodowym w Rzeszowie obowiązków 
sędziów przysięgłych.

Sprawozdawca poseł Słotwiński.
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40. Sprawozdanie Komisyi administjj® 
eyjnej z petycyi Zwierzchności gminnej w J 
sienicy o zaliczenie miasteczka tego do nn J 
scowości, w których obowiązuje ustawa gm111 
ż 3. lipca 1896.

Sprawozdawca poseł Trzecieski-
41. Sprawozdanie Komisyi administ*®. 

cyjnej z petycyi Zwierzchności
w Żmigrodzie o zaliczenie tego miastecz 
do miejscowości, w których obowiązuje ust 
wa gminna z 3. lipca 1896.

Sprawozdawca poseł Trzecieski-
42. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi m. Sniatyna o odstąpienie stareg 
budynku szpitalnego na urządzenie przytn*1' 
ska dla ubogich i nieuleczalnie chorych.

Sprawozdawca poseł Jugendfein-
43. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi Wydziału lekarskiego uniwersytet® 
Lwowskiego w sprawie założenia kliniki Psr  
cbiatrycznej.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
44. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi gminy miasteczka Milówki i gnu® 
okolicznych o utworzenie posady lekarza okr£' 
gowego w Milówce.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
45. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi p. Franciszka Wernera emer. ofi'
cyała szpitala św. Łazarza w Krakowie o z®' 
stosowanie do jego emerytury §. 11. statutu 
emerytatnego.

Sprawozdawca poseł Michalski.
46. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycvi ks. Benedykta Pysza zakonu Re* 
formatów we Lwowie o veniam aetatis.

Sprawozdawca poseł Michalski.
47. Sprawozdanie Komisyi petycyj uej W 

przedmiocie prośby kierowników szkół zawo
dowych krajowych o prawo do pięciolecia 
i zastosowanie statutu emerytalnego z r- 
1890.

Sprawozdawca poseł Michalski.
48. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Zwierzchności gminnej w Nago- 
szanach pow. Lwowskiego w sprawie przynale
żności Magdaleny z Klimkowiczów Króżyń- 
skiej.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
49. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Michała Kondryna i innych gospo
darzy z Turzy wielkiej pow. Dolina, w spra
wie kupna gruntów rolnych i pastwisk, z wy
jątkiem lasów w dobrach kameralnych Turza 
wielka, na rzecz tej gminy.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
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50. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
Fetycyi gminy Hoszów pow. Dolina,

8 }8Pr?wi.e wynagrodzenia szkód zrządzonych 
Pławianiem drzewa z gór do tarkaku paro
wo barona Poppera w Wygodzie.

Sprawozdawca poseł Hamorak.

51. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
petycyi komitetu szpitala powszechnego

Bochni w sprawie budynków szpitalnych.
Sprawozdawca poseł Jakliński.

52. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
Petycyi komitetu zjazdu lekarzy okręgowych 
utworzenie funduszu emerytalnego i przy

danie czterech pięcioleci po 200 K.
sprawozdawca poseł Władysław Czaykowski.

53. Sprawozdanie Komisyi administra- 
Tinej z petycyi gminy Furmany o oddzielenie 
P°d względem katastralnym od gminy Żu-

Sprawozdawca poseł Karatnicki.

54. Sprawozdanie komisyi prawniczej
o prośbie Zwierzchności gminnej i obszaru
dworskiego w Boglińcach o wyłączenie tej 
gminy z okręgu Sądu powiatowego i urzędu 
podatkowego w Niżankowicach a przyłączenie 
do Sądu powiatowego i urzędu podatko
wego w Przemyślu.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
55. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 

z petycyi kilku gmin i obszarów dworskich
o przeniesienie siedziby Sądu powiatowego 
z Wiśniowczyka do Złotnik.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
56. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 

z petycyi gminy Krynica o uznanie tej miej
scowości za gminę miejską i utworzenie tam-

2 e Sądu powiatowego i urzędu podatkowego.
Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.

Posiedzenie zamjkam.
K oniec posiedzenia o godzinie 3-ciej 

m in u t 40. p o  po łudniu .
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Sprawozdanie stenograficzne
ss rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
U. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 3. lipca 1901.

T R E Ś Ć :

^niosek p. Szweda o uznanie drogi »Pietra- 
sina. za strategiczną.

Interpelacya p. Wójcika w sprawie wyboru na
czelnika gminy w Swoszowicach.

Interpelacya p. Wójcika w sprawie rozwiązania 
Rady gminnej w Dobczycach.

Spis petycyj. Głosy pp. Dworskiego i Wójcika 
na poparcie poszczególnych petycyj.

Odpowiedź komisarza rządowego na sześć inter- 
pelacyj poselskich. Wniosek formalny p. Ro- 
manowicza. Oświadczenie marszałka. Zgłosze
nie samoistnego wniosku p. Romanowicza 
w sprawie regulaminu sejmowego.

Pierwsze czytanie wniosku posła Oleśnickiego
0 rychłe załatwienie protestów przeciw wybo
rom Rad gminnych, częstsze lustracye gmin
1 powiększenie etatu urzędników Wydziału 
krajowego.

Pierwsze czytanie wniosku posła Jordana o pod
wyższeniu płacy członkom Wydziału krajo
wego.

Pierwsze czytanie wniosku posła Okuniewskiego 
o wyjednanie dla posłów sejmowych rocznych 
biletów kolejowych po zniżonej cenie.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Wydziału kra
jowego o udzieleniu obszarowi dworskiemu 
w Sufczynie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od mostów na rzece Stopnicy.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału kra
jowego o udzieleniu Radzie powiatowej w Kol

buszowej koncesyi do pobierania opłat my
tniczych na drodze powiatowej Kolbuszowa- 
Mielec.

Sprawozdanie (ustne) i uchwała wniosku Komi
syi budżetowej o wniosku nagłym p. Wincen
tego Kraińskiego w sprawie udzielenia dora
źnej pomocy pogorzelcom m. Sokala. Głos p. 
Kraińskiego.

Sprawozdanie (ustne) i uchwała wniosku Komi
syi budżetowej w przedmiocie udzielenia do
raźnej zapomogi dla 9 gmin dotkniętych klę
ską gradobicia w powiecie Liskim.

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
z przedłożenia Wydziału krajowego O czyn
nościach nauczycieli wędrownych w r. 1900. 
Uchwała wniosku Komisyi.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi sa
nitarnej z przedłożenia Wydziału krajowego 
w sprawie nadania szpitalowi w Krośnie cha
rakteru szpitala powszechnego i publicznego.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi sani
tarnej z petycyi p. Maryi Sanojca o przyję
cie na fundusz krajowy kosztów leczenia jej 
męża, prof. Sanojca w Zakładzie Kulparkow- 
skim.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi go
spodarstwa krajowego o wniosku posła Sę
kowskiego w przedmiocie uregulowania han
dlu nawozami sztucznymi.

Sprawozdanio Komisyi budżetowej z petycyi 
gminy Zakopane o gwarancyę kraju za po
życzkę 400.000 koron zaciągnąć się mającą 
na urządzenie wodociągów i oświetlenia ele-
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ktrycznego. Uchwała wniosku Komisyi z po
prawką p. Bernadzikowskiego.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi dro
gowej z petycyi Wydziału powiat, w Boho- 
rodczanach o podwyższenie subwencyi na bu
dowę drogi z Chlebówki do Sołotwiny z 50°j0 
na 80°|o.

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego
0 sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn
ności Dep. III. Głosy pp. Stojałowskiego, 0- 
nyszkiewicza, Cieleckiego i Źardeckiego. U- 
chwała wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi kolejowej z przedłożenia 
Wydziału krajowego o czynnościach Dep IV. 
w sprawach kolejowych i o programie dalszej 
akcyi na polu popierania budowy kolei niż- 
szorzędnych. Rozprawa nad tem.

Głosy pp. Viviena, Oleśnickiego, Chamca, Dzie
duszyckiego Wojciecha, Średniawskiego, Spra
wozdawcy A. Potockiego, ponownie Viviena 
Bindera, ponownie Sredniawskieao, Chamca
1 sprawozdawcy Potockiego. Uchwała I i II. 
wniosku Komisyi, tudzież III wniosku Komi
syi z poprawką p. Viviena. Odroczenie uchwa
ły wniosku IV. Komisyi dla braku kompletu.

Wniosek p. Romanowicza w sprawie regułami" 
nu sejmowego.

Interpelacya p. Zajączkowskiego w sprawie re
gulacyi rzeki Worony.

Interpelacya p. Oleśnickiego w sprawie szkód 
przez dziki wyrządzonych w Angielówce.

Porządek dzienny 12. posiedzenia.
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Początek posiedzenia o godzinie 10. m i
n u t 40. p rzed  po łudn iem .

Przewodniczący J. E. Dr. Stanisław hr. 
B aden i, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu Włodzimierz hr. 
Ł oś, c. k. Radca dworu.

Sekretarze: PP. U rbańsk i, K a ra tn ick i, 
N iezab itow sk i i Andrzej hr. Potocki.

(Obecnych posłów 131).

M arszalek. Sejm w komplecie, posie
dzenie otwieram. Protokół dziewiątego posie- 
dzedzenia uważam za przyjęty, gdyż nie wnie
siono żadnych zarzutów, protokół wczorajsze
go posiedzenia złożony jest w biurze marszał- 
kowskiem do przejrzenia.

Proszę p. Sekretarza o odczytanie wnio
sku i interpelacyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta): 
Wniosek.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. Rząd, ażeby drogą po

wiatową „Pietrasina“ zwaną w powiecie Ży

wieckim od gościńca rządowego w Szarenj 
na Szląsk prowadzącą — jako w celach str 
tegicznych budowaną uznał za drogę Pa 
stwową.

Lwów, 3. lipca 1901.
Wnioskodawca:

Szwed w r. 
Krempa, Winniczuk, Wójcik, Sredniawski, 
Warzecha, Potoczek, Data, Styła, B e r n a d w *  

kowski, Wiśniewski, Hamorak, Jahl, Wacn- 
nianin, Oleśnicki, Milan.

M arszałek. Wniosek ten postawię p8 
porządku dziennym najbliższego posiedzę018.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):

Interpelacya
Posła Wójcika i towarzyszy do Jaśnie Wiel
możnego Pana Komisarza rządowego w spr?" 
wie wyboru naczelnika gminy w SwoszoWi- 

cach w powiecie Podgórskim.
W dniu 16. marca 1901 odbyły sl® 

w gminie Swoszowice uzupełniające wybory 
na naczelnika gminy. Na uzupełniające wy- 
bory gmina czekała przeszło rok, bo StarO' 
stwo w Podgórzu nie polecało przedsiębrać 
wyboru dlatego, źe zastępca dawnego wójta 
Józef Lipuik był i jest powolnem narzędzie01 
Starostwa, bez którego ani jednego kroku 
nie zrobił.

Przy uzupełniającym wyborze wybrano 
wójtem zacnego człowieka Kaspra Duraka, 
który otrzymał większość głosów. Nowo wy* 
brany wójt widocznie nie podoba się c. k" 
Starostwu w Podgórzu, gdyż dotychczas nie 
zatwierdziło jego wyboru, mimo urgensów 
gminy, gdyż rządy Józefa Lipki są po myśl1 
c. k. Starostwa, a ze szkodą gminy.

Jak Józef Lipka urzęduje dość wspo* 
mnieć, że obecnie każdemu z członków gmi
ny wskutek jego zaniedbania polecono płacić 
na zakład kąpielowy w Swoszowicach jako 
taksę po 20, 25, 30, a nawet i 40 koron, 
chociaż mieszkań dla gości nie wynajmuje 
i z gości kąpielowych nie korzystają, lecz 
tylko zakład kąpielowy z urządzeń swoich 
korzystał i chociaż nigdy do tego czasu ża
dnych opłat członkowie gminy nie uiszczali, 
jakkowiek Swoszowice jako zakład kąpielowy 
od kilkudziesięciu lat istnieje.

Jest to wina Jozefa Lipki, który w po
rozumieniu z drem Włyńskim nałożył na 
członków gminy nowy rodzaj podatku, co do 
którego egzekucya przez c. k. Starostwo 
w Podgórzu ma już być na nich w tych 
dniach wdrożoną.

Ten sam Józef Lipka, bierze od przy
łożenia pieczęci gminnej na przekazie pocz
towym jako poświadczenie tożsamości osoby 
po 20 hal. od przekazu.

dnia 3. lipca 1901.



tvllf f ? UW8Żyć należy, że Józef Lipka płaci 
żari ° *^adziesiąt halerzy podatku, bo nie ma 
^dnego majątku, a ma całą kasę gminną 

swem rę^u, w czem oczywiście leży nie- 
zpieczeństwo pewności pieniędzy gminnych. 

2 Zapytują przeto podpisani, co c. k. Rząd 
mierzą uczynić, by nienormalne stosunki 

l Skinie Swoszowicach ustały i cży nie był- 
ah ®,°^w Postarać się we właściwej drodze, 

y legalnie wybrany wójtem Kasper Durak 
stał zatwierdzony i objął urzędowanie w jak 

aJkrótszym czasie ?
Interpelant: 
Wójcik m p.

redniawski, Styła, Milan, Data, Oleśnicki, 
£toJałowski, Bojko, Klemensiewicz, Bernadzi- 
°wski, Warzecha, Winniczuk, Hamorak, Osta

pczuk, Nowakowski, Ochrymowicz.

Interpelacya 
Posła Wójcika i tow. do Jaśnie Wielmożnego 

®Da Komisarza rządowego w sprawie tak 
zwanego komisaryatu w Dobczycach.

Rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa 
dnia 11. maja 1900 r. 1. 45.225 rozwiązano 

" Dobczycach w powiecie wielickim Repre- 
z?dtacyę gminną z powodu nadużyć naczel 
Olka gminy Stanisława Walasa i ustanowiono 
Narząd tymczasowy na podstawie §. 109 ust. 
8®. z d. 3. lipca 1896 r.

Wskutek zarządu tymczasowego weszli: 
Jozef Baran c. k. radca sądowy, Jan Barbacki 
c- k. adjunkt sądowy, Dr. Majer (false Maksy
milian) Berger lekarz, Dr. Karol Więckowski 
c- k. substytut notaryalny, a nadto z mie
szczan członkowie rozwiązanej Rady gminnej 
Antoni Kocznia, Tomasz Orzechowski, Jan 
Piglewicz, Walenty Kopera i Wojciech Krupa 
Pod przewodnictwem dr. Filipa Drużbackiego.

Jakkolwiek §. 109 ustawy gminnej z d. 
“• lipca 1896 wyraźnie postanawia «że naj
dalej w sześć tygodni po rozwiązaniu Rady 
Sminnej winien być rozpisany nowy wybór", 
dotąd jeszcze a zatem drugi rok urzęduje 
w Dobczycach zarząd tymczasowy a właści
wie dr. Filip Drużbacki c. k. Koncepista Na
miestnictwa, który przybrał sobie tytuł c. k. 
Komisarza rządowego i tym tytułem się pie
czętuje, chociaż ust. gm. z dnia 3. lipca 1896, 
nie zna wcale żadnych komisarzy rządowych, 
lecz jedynie zarząd tymczasowy.

Tenże p. dr. Filip Drużbacski wmówił 
zaraz w członków zarządu tymczasowego, że 
°n jest wszechwładnym panem, jako c. k. ko
misarz rządowy, a wszyscy członkowie zarzą
du tworzą tylko t. zw. „bajrat“ z głosem do
radczym i począł rządzić w Dobczycach, jak 
szara gęś narażając miasto na zupełne wy
czerpanie finansów i na ogromne ciężary po
datkowe. Od razu się też nie taił, że zamie-
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rza w Dobczycach siedzieć lat kilka aż do 
zamianowania go starostą, wynajął z góry na 
rok mieszkanie, sprowadził familię a w b. r. 
kontrakt najmu na dalszy rok przedłużył. Na 
nieśmiałe perswazye niektórych członków 
„baj rat u “ zwanych w Dobczycach „bajorami® 
że czasby było wyborach nowej Rady po
myśleć, odpowiedział, że to od niego, a nie 
od ustawy żadnej zależy, kiedy wybory zechce 
przeprowadzić. Istotnie dr. Filipowi Drużbac- 
kiemu dobrze się dzieje w Dobczycach, gdyż 
w urzędzie gminnym bardzo małe ma zajęcie 
a pobiera po 6 koron dyety dziennie z fun
duszów ubogiej gminy. Ma też niedaleko dwór 
swego teścia niejakiego Tinka przyjaciela p. 
Czecza. Żyje więc wesoło i bez troski jak na 
wakacyach już drugi rok kosztem gminy.

Trzeba bowiem zauważyć, że w Dob
czycach jeden cent dodatku gminnego do po
datków daje zaledwie 16 zł. aby więc pokryć 
dyety p. dr. Eilipa Drużbackiego muszą mie
szczanie płacić 65 ct. od reńskiego podatków 
gminnych. To też dodatki gminne, które przed 
p. dr. Filipem Drużkackim wynosiły już łą
cznie z konkurencyą szkolną 65 ct. od jedne
go zł. wzrosły w r. b. aż do 1 zł. 34 cent. 
od 1 zł. podatku, a zatem o 69 cent. od 1 zł. 
wobec czego dla mieszczan Dobczyckich zmniej
szenie dodatków krajowych o 6 ct. żadnej 
uciechy nie sprawi.

Zważyć to trzeba, że tak wygórowany 
dodatek gminy wymaga zezwolenia Wydziału 
krajowego i zgody c. k. Namiestnictwa, 
w myśl §. 82 ustawy gminnej z dnia 3 lipca 
1896, którą to formalność c. k. Komisarz 
rządowy z pewnością nie zastosował gdyż 
w ogóle uważa się za wyższego od ustawy.

Faktem bowiem jest, że z pominięciem 
§. 109 al. 6. ust. z 3. lipca 1896 łącznie 
z §. 98 lit. a) i lit. b) tejże ustawy p. dr. 
Filip Drużbacki zaciągnął bardzo znaczną po
życzkę dla gminy, chociaż to w myśl cytowa
nego §. 109. al. 6 do zakresu działania tym
czasowego zarządu nie należy i skutkiem 
tego zastaw ten po słuszności unieważniony 
być powinien, a pożyczka gminna na osobistą 
odpowiedzialność p. dr. Drużbackiego spaść 
powinna, a co najwyżej podzielić ją  powinni 
członkowie t. z w. „bajoru®.

Przeciw samowładnym a rujnującym 
gminę rządom p. dr. Filipa Drużbackiego 
wnieśli nawet członkowie „bajoru® i to wię- 
iszość stanowiący protest i zażalenie pod 
dniem 8. i 10. października 1900 r. w któ
rych to pismach wykazali, ż e :

1) p. Dr. Filip Drużbacki nie zwołuje 
wedle przepisów ustawy posiedzeń zarządu co 
miesiąc.
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2) nie przedkłada wbrew przepisom 
ustaw rachunków miesięcznych i wydatków 
do potwierdzenia zarządu.

3) samowolnie nie pytając zarządu 
przedsiębierze kosztowne a zgoła niepotrze
bne roboty i t. d. i t. d.

W tych podaniach zwracała uwagę wię
kszość „bajoru" że przecież miasto Dobczyce 
nie jest wyjęte z pod praw i ustawa gminna 
a względnie przepis ustawy o sześciotygnio- 
wym trwaniu zarządu tymczasowego i do Do
bczyc odnosić się powinien. Wreszcie zażą
dała większość „bajoru" by ją zwolniono od 
dalszego siedzenia w „bajorze".

W nastęstwie tych przedstawień zjechał 
na dochodzenie do Dobczyc znany starosta p. 
Szczerbiński a po przesłuchaniu dwóch człon
ków „bajoru" do godziny 2 po północy w do
mu p. dr. Drużbackiego „urzędował".

Nic dziwnego, że tak zwolniono od sie
dzenia w „bajorze" Antoniego Kanię, Jana 
Figlewicza, Walentego Koperę, Wincentego 
Krupę, Tomasza Orzechowskiego, wszystkich 
mieszczan Dobczyckich, ale równocześnie 
przed tygodniem wezwano do bajoru na ich 
miejsce Pelca aptekarza, Walentego Walasa, 
Macieja Góreckiego, Józefa Ptaka i Jana Ja
sielskiego mieszczan Dobczyckich.

Jak dalece zaś p. dr. Drużbacki urąga 
wprost wszelkiemu prawu, dowód w tem, że 
gdy w Dobczycach jest aż 3 Walentych Wa
lasów a nie było wyszczególnione, który z nich 
ma wejść do bajoru, wciągnął do niego naj
milszego sobie Walentego, szwagra Stani
sława Walasa, który nie bez współudziału 
swego krewniaka miasto na ten komisaryat 
rządowy czyli bajor przez nadużycia na po
sadzie naczelnika gminy naraził. Ciekawsze 
jeszcze, że»gdy w Dobczycach wcale Macieja 
Góreckiego nie ma, p. dr. Filip Drużbacki 
z pośród bardzo wielu innych Góreckich wy
brał sobie do bajoru ' Błażeja Góreckiego 
i z Macieja Błażeja przerobił. Tak samo 
i Józefa Ptaka, chociaż jest młodzieniec tej 
nazwy, Jędrzejem Ptakiem zastąpił.

W ten sposób * uzupełniony bajor dalej 
ma głosem doradczym wspomagać p. dr. 
Drużbackiego przez szereg lat, dopuki ten 
ulubieniec władz wyższych nie uskłada sobie 
z dyet znakomitego majątku a dopuki miasto 
zupełnej ruinie nie ulegnie. W ciągu już 
pierwszego roku urzędowania bajoru niedobór 
kasowy gminy doszedł do 30.000 koron a po
mimo zastawu obligacyj gminnych i wysokiej 
pożyczki kasa gminna jest niewypłacalną, 
gdyż do samego funduszu szkolnego miejsco
wego zalega z kwotą około półtora tysiąca 
koron.

Szczegóły urzędowania p. dr. Filipa 
Drużbackiego, o ile wcześniej nie nastąpi sa-
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nacya, muszą posłużyć do illustracyi stosjj^ 
ków galicyjskich w Radzie Państwa, fmy 
człowiek ten uważa się więcej za ekspozy 
turę policyjną p. Szczerbińskiego, znaneg 
c. k. Starosty wielickiego, niż za tymczas - 
wego administratora gminy.

Wiemy o tem, że jeszcze w poez^ku 
stycznia 1901 wyszedł z c. k. N a m i e s t n i c t w  

pozytywny rozkaz, aby w Dobczycach c°w 
wybory Rady gminnej przeprowadzono, Je£. 
polecenie to przetrzymał p. Szczerbins  ̂
u siebie, a następnie p. dr. Drużbacki og»°' 
szeniem z dnia 25. maja do przejrzenia 
w gminie obwieścił, atoli od tego dnia ża
dnych dalszych kroków wyborczych nie uczy* 
niono.

Wobec tego wszystkiego zapytują P°ó‘ 
pisani c. k. Rząd:

czem usprawiedliwi pogwałcenie ustawy 
gminnej a mianowicie § .109  o sześciotyg0' 
dniowem maksimum trwania zarządu tymcza
sowego, czy zechce pociągnąć do odpowie
dzialności kierownika zarządu tymczasowego 
w Dobczycach p. dr. Filipa Drużbackiego za 
radużycia wyżej wymienione a zwłaszcza za 
samowolne zastawienie obligacyj gminnych i z8 
samowolne podwyższenie dodatku gminnego 
do wysokości przekraczającej dozwolone usta
wą granicę?

Czy wdroży śledztwo z powodu przy' 
brania do bajoru przez dr. Drużbackiego 
mieszczan Błażeja Góreckiego zamiast Ma
cieja Góreckiego, Jędrzeja Ptaka zamiast Jó
zefa Ptaka i Walentego Walasa koniarza, za
miast któregokolwiek z innych WalentóW 
Walasów ?

czy i kiedy zamierza uwolnić miasto 
Dobczyce od plagi tak zwanego bajoru czyli 
„c. k. komisaryatu rządowego?

czy zechce nadal więcej respektować 
autonomiczne ustawy i urządzenia.

Interpelant 
Wójcik m. p. 

Bernadzikowski, Bojko, Styła, Data, Potoczek, 
Warzecha, Klemensiewicz, Żardecki, Stojało
wski, Słotwióski, Ostapczuk, Szwed, Milan, 

Nowakowski, Średniawski, Niebyłowiec. 
M arszałek. Interpelacye te odstąpię 

p. komisarzowi rządowemu, a pierwsze czy
tanie tego wniosku umieszczę na jutrzejszym 
porządku dziennym.

Proszę o odczytanie spisu petycyj. 
Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta):
Spis petycyj wniesionych po dzień 3. 

lipca 1901. r.
1254. L. s. 1543. Instruktorowie szkół ko

szykarskich p. p. Krzysztofowicza o 
stabilizacyę ich posad, — do kom- 
przemysłowej.

dnia 3. lipca 1901.
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5- L. s. 1544. Dryhynicz Jan, kierownik 
szkoły dwuklasov\ej w Lisiatyczach p. 
P- Oleśnickiego o polepszenie bytu na
uczycieli ludowych — do kom. szkol
nej.

*^96. L. 8. 1545. Pawlikiewicz Jakób, naucz, 
lud. w Tesarowie p. t. p. j. w. — do 
kom. szkoln.
L. s. 1546. Marceli Zalewski, naucz, 
lud. w Cucułówce p. t. p. j. w. — do 
kom. szkol.

^58. L. s. 1547. Narolski Józef, naucz. lud. 
w Woli hnizdyczowskiej p. t. p. j. w. 
— do kom. szkol.

259. L. s. 1548. Ks. Skowroński w Koło
myi p. p. Stojałowskiego o restytucyę 
na posadzie duszpasterza — do kom 
petycyjnej.

80. L. s. 1549. Rękodzielnicy stowarzysze
nia rękodzielników chrześcijańskich 
„Gwiazda Tarnowska" p. t. p. o za
mianę ustawy przemysłowej — do kom 
przemysł.

*261. L. s. 1550. Gmina Słobiorna p. t. p 
o przyjęcie kosztów utrzymania nie
ślubnego dziecka Katarzyny Drupka 
Zakładowi im. Dzieciątka Jezus we 
Lwowie w kwocie 98. k. na fundusz 
krajowy — do Wydz. krajów.

1262. L. s. 1551. Car Grzegorz Władysław 
emeryt.naucz. ludowy w Kołomyi p. p. 
Witosławskiego o wyrównanie go w 
emeryturze. — do kom. szkol.

1263. L. s. 1552. Gmina Leśniki pow. Brze 
żański p. p. Scbatzla prosi o doraźną 
zapomogę elementarną — do Wydz. 
krajów.

1264. L. s. 1553. Grabek vel Grabowski Jan, 
murarz i właściciel domu w Zamar- 
stynowie p. p. Wereszczyńskiego o da
rowanie kosztów szpitalnych w kwocie 
38 K. 64 h. i narosłych kosztów' są
dowych w kwocie 14 K. 56 h i  12 
K. 24 h. — do Wydz. kraj.

1265. L. s. 1554. Kocan Ostap i inni z Te- 
netnik p. p. Olenickiego o polepszenie 
płac naucz, ludowych — do kom. 
szkoln.

1266. L. s. 1555. Biliński Jan, uaucz. lud.
w Peranach p. t. p. j. w. — do kom.
szkoln.

1267. L. s. 1556. Gminy Skole-Lawoczne 
pow. Stryj p. t. p. o zaprowadzenie w 
najbliższej porze zimowej pociągów Nr. 
1717, 1718 na cały rok — do kom.
kolejowej.

1268. L. s. 1557. Gmina Zabłotowce pow.
Żydaczów p. t. p. o jednorazową za

pomogę na uporządkowanie i dostar
czenie urządzenia szkole. — do kom. 
szkolnej.

1269. L. s. 1558. Homerski Gustaw, kie
rownik szkoły 2-klasowej w Zabłoto- 
wcach pow. Żydaczów p. t. p. o poli
czenie lat służby do emerytury — do 
kom. szkoln.

1270 L. s. 1659. Wydział Towarzystwa „Bur
sy" im. Tadeusza Kościuszki w Zło
czowie p. p. Schatzla na pokrycie 
kosztów restauracyi budynku bursy.
— do Wydz. kraj.

1271. L. s. 1560. Ras Antoni, nauczyciel lu
dowy w Morawku p. p. Bojkę o pole
pszenie płac nauczycieli szkół ludo
wych — do kom. szkoln.

1272. L. s. 1562. Maj Franciszek, nauczyc. 
w Brzeźnicy p. p. Styłę o polepszenie 
bytu naucz, szkół ludowych — do 
kom. szkoln.

1273. L. s. 1564. Członkowie gminy Horbu- 
łowice p. t. p. przeciw gminom zbio
rowym — do kom. gminnej.

1274. L. s. 1565. Gmina Nidek p .t. p. j. w.
— do kom. gmin.

1275. L. s. 1566. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. gmin.

1276. L. s. 1567. Rusin Aleksander gr. kat. 
proboszcz w Horniczu p. p. Oleśnic
kiego o zwrot wkładki emerytalnej 

z funduszu szkolnego — do kom. 
szkoln.

1277. L. s. 1569. Wydawnictwo gazety Han- 
dlowo-geograficznej p. p. Sredniawskie- 
go o subwencyę — do Wydz. kraj.

1278. L. s. 1570. Lwowskie Towarzystwo 
śpiewackie „Lutnia" p. p. Wereszczyń
skiego o podwyższenie subwencyi. — 
do Wydz. kraj.

1279. L. s. 1571. Deligitisch Mojżesz, kra
marz w Winnikach p. p. Wereszczyń
skiego o stypendyum dla syna Usze- 
ra ucznia c. k. Akademii sztuk pię
knych w Krakowie na dalsze kształ
cenie się — do Wydziału krajo
wego.

1280. L. s. 1572. Gmina Czernichów p. p: 
Wójcika o obwałowanie prawego brze
gu Wisły — do komisyi gospodars
kiej.

1281. L. s. 1573. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Sniatynie p. p. Krzysztofo- 
wicza o subwencyę — do Wydziału 
krajowego.

1282. L. s. 1574 Wydział lekarski uniwer
sytetu Jagielońskiego w Krakowie p. 
p. Zolla o przyznanie stypendyum dla



2 elewów kliniki okulistycznej w kwo
cie 1200 K. — do Wydziału krajo
wego.

1283. L. s. 1575. Antoni Raczyński, naucz, 
ludowy w Kłyżowie p. p. Kostheima 
o wymiar emerytury w drodze łaski 
po za granicę określoną w art. 40. 
ust. kraj. z d. 1. stycznia 1889 dz. 
ust. kr. Nr. 16. — do komisyi 
szkolnej.

1284. L. s. 1576. Justyńska Emma, wdowa 
po naucz, ludów, we Lwowie p. p. M. 
Michalskiego o podwyższenie pensyi 
wdowiej w drodze łaski — do kom. 
szkoln.

1285. L. s. 1577. Wydział szkolny zarządza
jący lwowskimi szkołami przemysło
wymi uzupełniającymi p. p. Michalskie
go w sprawie zwrotu kwoty 2653 złr. 
04 ct. poniesionej na utrzymanie szkół 
przemysłowych — do kom. przemysło
wej.

1286. L. s. 1578. Wydział powiatowy w Cie
szanowie p. p. Puzynę przeciw rozpo
rządzeniu c. k. Namiestnictwa z dnia
2. sierp. 1900 1. 74849 o prowadzeniu 
katastru na nierogaciznę na granicy 
Rosyi — do kom. petycyjnej.

1287. L. s. 1579. Wydział Rady powiat, 
w Cieszanowie p. t. p. o zmianę §.19 
ordynacyi wyborczej powiatowej — do 
kom. administr.

1288. L. s. 1580. Gmina Hucisko Jaworo
wskie p. p. A. Jędrzejowicza o wy
dzielenie tejże z powiatu politycznego 
Rrzeszowa i sądowego Tyczyn a przy
łączenie do powiatu politycznego i są
dowego w Przeworsku — do kom. 
administr.

1289. L. s. 1681. Gmina Widaczów p. t. p. 
o wydzielenie tejże z powiatu polity
cznego Rzeszowa i sądowego Tyczyn 
a przyłączenie jej do powiatu sądo
wego i politycznego w Przeworsku — 
do kom. administr.

1290. L. s. 1582. Wydział Towarzystwa 
„Biblioteka polska" w Wiedniu p. p. 
Bilińskiego o subwencyę 400 K — do 
Wydziału krajowego.

1291. L. s. 1583. Gmina Bierdradza pow. 
Jasło p. p. Datę o nagłą pomoc z po
wodu klęsk elementarnych — do Wy
działu krajowego.

1292. L. s. 1584. Gmina Cobłowa pow. So
kal p. p. Oleśnickiego przeciw wło
ściom rentowym — do kom. włości 
rent.
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1293. L. s. 1585. Gmina Korniów pow R*]'? 
p. t. p. j. w. — do komisyi wł 
rent.

1294. L. s. 1586. Gmina Kuty pow. Złocz® 
p. t. p. j. w. — do kom. włości r '

1295. L. s. 1587. Gmina Tustan pow. Stani
sławów p. t. p. j. w. — do K 
włości rent. ,

1296. L. s. 1588. Gmina Jekara powiat P®“:
hajce p. t. p. j. w. — do kom. wło
rent.

1297. L. s. 1589. Gmina Stymatra górna P®*: 
Stryj p. t. p j. w. — do kom. wł®s 
rent. _

1298. L. s. 1590. Gmina Susno pow. K* 
mionka p. t. p. j. w. — do kom. w*

ści rent.
1299. L. s. 1591. Gmina Zalesie pow. Zł®j 

czów p. t. p. j. w. — do kom. wł®s 
rent.

1300. L. s. 1592. Gmina Włodzimierzec p®ff: 
Żydaczów p. t. p. j. w. — do kom. włość

rent.
1301. L. s. 1593. Gmina Dąbrówka pow. Ź)' 

daczów p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rent.

1302. L. s. 1594. Gmina Cieśniki pow. Roba* 
tyn p. t. p. j. w. — do kom. włosd 
rent.

1303. L. s. 1595. Gmina Traścianice PoVV: 
Brzeżany p. t. p. j. w. — do komisy1 
włośći rent.

1304. L. s. 1596. Gmina Dobrowlauy powiat 
Kałusz p. t. p. j.w . — do kom. włoś®1 
rent.

1305. L- s. 1597. Gmina Chmielówka pow-
Trembowla p. t. p. j. w. — do koro-
włości rent.

1306. L. s. 1588. Gmina Iwanowska pow-
Trembowla p. t. p. j. w. — do kom-
włości rent.

1307. L. s. 1599. Gmina Chmielna powiat 
Brody p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1308. L. s. 1600. Gmina Hordynie pow. Mo
ściska p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1309. L. s. 1601. Grono nauczycielskie w 
Marcyporębie p. p. Styłę o polepszenie 
bytu nauczycieli szkół ludowych — do 
kom. szkolnej.

1310. L. s. 1603. Gmina Cwiłów pow. Kałusz 
p. p. Oleśnickiego — protest przeciw 
projektowi ustawy o majoratach wło
ściańskich — do komisyi włoćci rent.

1314. L. s. 1603. Gmina Gaje wyżnę pow. 
Drohobycz przeciw projektowi ustawy
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o włościach rentowych — do kom.
jo. włości rent.

• L- s. 1604. Gmina Łąka powiat Ka
łusz p. t. p. j. w. — do kom. włości

j rent.
• L- s. 1605. Gmina Bogdanówka pow. 

Złoczów p. t. p. j. w. — do kom. wło-
131 ś«  rent.

L. s. 1606. Gmina Biłkowce powiat 
Złoczów p. t. p. j. w. — do kom. wło- 
ści rent.
L. s. 1607. Gmina Byków pow. Sam
bor p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

*^6. L. s. 1608. Gmina Wisłowa pow. Ka
łusz p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

^17. L. s. 1609. Gmina m. Gliniany powiat 
Przemyślany p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

^18. L. s. 1610. Gmina Uwiśle pow. Husia- 
tyn p. t. p. j. w. — do kom. włości 

rent.
^19. L. s. 1611. Gmina Strzeliska stare

pow. Bobrka p. p. Oleśnickiego prze
ciw projektowi ustawy o włościach ren
towych — do kom. włości rent.

320. L. s. 1612. Gmina Kneseło pow. Bobr
ka p. t. p. j. w. — do kom. włości
rent.

^21 . L. a. 1613. Gmina Strzeliska nowe
pow. Bobrka p. t.p . j. w. — do kom. 
włości rent.

^22 . L. s. 1614. Gmina Żyrawa pow. Żyda- 
czów p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1323. L. s. 1615. Gmina Jajkowince pow. Ży- 
daczów p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rent.

1324. L. s. 1616. Gmina Dołha kałuskapow. 
Kałusz p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rent.

1325. L. s. 1617. Gmina Berłohy pow. Ka
łusz p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1326. L. s. 1618. Gmina Serki górne pow.
Rohatyn p. t. p. j. w. — do kom. włości
rent.

1327. L. s. 1619. Gmina Saranczuki pow. 
Brzeżany p. t. p. j. w. — do komisyi 
włości rent.

1328. L. s. 1620. Gmina Zabcze murowane
pow. Sokal p. t. p. j. w. — do kom.
włości rent.

1329. L. s. 1621. Gmina Kamionica powiat 
Nadworna p. p. Oleśnickiego przeciw 
projektowi ustawy o włościach rento
wych — do kom. włości rent.

1330. L. s. 1622. Gminy Trościanice małe
pow. Złoczów p. t. p. j. w. — do kom.
włości rent.

1331. L. s. 1623. Gmina Zaleska wola pow.
Jarosław p. t. p. j. w. — do kom.
włości rent.

1332. L. s. 1624. Gmina Łąka pow. Zło
czów p. t. p. j. w. — do kom. włości
rent.

1333. L. s. 1625. Gmina Kopysno pow. Do-
bromil p. t. p. j. w. — do kom. włości
rent.

1334. L. I. 1626. Gmina Rybatycze pow. Do- 
bromil p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1335. L. s. 1627. Gmina ŻurawDO pow. Życia- 
czów p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1336. L. s. 1628. Gmina Popereże-Adamów- 
ka ad Żurawno p. t. p. j. w. — do 
kom. włości rentowych.

1337. L. s. 1629. Gmina Baryssa pow. Bu
czacz p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1338. L. s. 1630. Gmina Karolówka pow. 
Tłómacz p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

1339. L. s. 1631. Gmina Dydiatycze pow. 
Mościska p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

1340. L. s. 1632. Gmina Sułkowice pow. Mo
ściska p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1341. L. s. 1633. Gmina Gnilec pow. Pod
hajce p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1342. L. s. 1634. Gmina Gaje smoleńskie 
pow. Brody p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

1343. L. s. 1635. Gmina Łagodów pow. Bro
dy p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1344. L. s. 1636. Gmina Smolna pow. Bro
dy p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1345. L. s. 1637. Gmina Byssaje pow. So
kal p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1346. L. s. 1638. Gmina Wiśniowczyk pow. 
Przemyślany p. t. p. j. w. — do kom. 
włości rent.

1347. L. s. 1639. Gmina Staje pow. Rawa 
ruska p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1348. L. s. 1640. Gmina Zysnomir pow. Bu: 
czacz p. t. p. j. w. — do kom. włości
rent.

1349. L. s. 1641. Gmina Strutyn p. p. Ole-.
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śnickiego przeciw włościom rentowym
— do kom. włości rent.

1350. L. s. 1644. Gmina Rudniki p. t. p. — 
do kom. włości rent.

1351. L. s. 1645. Gmina Wysocko p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1352. L. s. 1646. Gmina Jabłonów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1353. L. s. 1647. Gmina Drohobycz p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1351. L. s. 1648. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. włości rent.

1355. L. s. 1649. Gmina Szlachcince p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1356. L. s. 1650. Gmina Tetylkowce p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rentowych.

1357. L. s. 1651. Gmina Łanczyn p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.

1358. L. s. 1652. Gmina Jelinkowate p. t. p.
j. w. — do komisyi włości rent.

1359. L. s. 1653. Gmina Suchodół p. t. p. j.
w. — do kom. włości rentowych.

1360. L. s. 1654. Gmina Spas p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rentowych.

1361. Ii. s. 1655. Gmina Rzemieniów p. t. 
p. j. w. — do komisyi włości rent.

1362. L. s. 1656. Gmina Bukaczowce p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rentowych.

1363. L. s. 1657. Gmina Czerchawa p. t. p. 
j. w..-— do kom. włości rentowych.

1364. L. s. 1658. Gmina Michałowice p. t. 
p. j. w. — do kom. włości rentowych.

1365. L. s. 1659. Gmina Bolejów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1366. L. s. 1660. Gmina Biała p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1367. K. s. 1661. Gmina Systyłów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1368. L. s. 1662. Gmina Romanówka p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1369. L. s. 1663. Gmina Trembowla p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1370. L. s. 1664. Gm. Biała p. t. p. j. w .— 
do kom. włości rent.

1371. L. s. 1665. Gm. Urlów p. t. p. j. w.
— do komisyi włości rent.

1372. L. s. 1666. Gm. Chrabuzna p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1373. L. s. 1667. Gmina Bartatćw p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1374. L. s. 1668. Gm. Sapahów p. t. p. j. w.
— do kom: włości rent.

1375. L. s. 1669. Gm. Mizuń p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1376. L. s. 1670. Gm. Nakwasza p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1377. L. s. 1671. Gmina Zamoście p. t. p. j. 
w. — do komisyi włości rent.
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1378. L. s. 1672. Gm. Bereznica p. Ł- P'  ̂
w. — do kom. włości rent. .

1379. L. s. 1673. Gm. Rogóżno p. t. P- 1-
— do kom. włości rent.

1380. L. s. 1674. Gm. Jezupol p. t. P- J*
— do komisyi włości rent. .

1381. L. s. 1675. Gm. Dobrowody P- Ł P* 
w. — do kom. włości rent.

1382. L. s. 1676. Gm. Rychcice p. t- P- i'
— do kom. włości rent.

1383. L. s. 1677. Gm. Dzieduszyce małe P-
t. p. j. w. — do kom. włości rent,

1384. L. s. 1678. Gmina Jasionowice P- *■
j. w. — do kom. włości rent.

1385. L. s. 1679. Gmina Nowosiółki l*s l.e
p. t. p. j. w. — do kom. włości re •

1386. L. s. 1680. Gmina Janówka p. t. P* •»'
w. — do kom. włości rent.

1387. L. s. 1683. Gmina Podgórki p. t- P‘
w. do kom. włości rent.

1388. L. s. 1684. Gmina Duleszawa p- k P"
j. w. — do kom. włości rent.

1389. L. s. 1685. Gmina Lecówka p. t. p- i'
w. — do kom. włości rentowych.

1390. L. s. 1686. Gmina Wiernichów P- k P‘
j. w. — do komisyi włości rentowy^-

1391. L. s. 1687. Gmina Rzeczki p. t. p- b
w. — do komisyi włości rentowych.

1392. L. s. 1688. Gmina Żółkiew p. t. p< b 
w. — do kom. włości rentowych.

1393. L. s. 1689. Gmina Czarna p. t  ?• b
w. — do kom. włości rentowych.

1394. L. s. 1690. Gmina Hłuboczuk wielki
p. t. p. j. w. — do kom. włości ren

towych.
1395. L. s. 1691. Gmina Dorozów p. t. p- b 

w. — do kom. włości rentowych.
1396. L. s. 1692. Gm. Switażów p. t. p- b

w. — do kom. włości rent.
1397. L. s. 1693. Gm. Miernice p. t. p. j- w’

— do komisyi włości rent.
1398. L. s. 1694. Gm. Florynka p. t. p- b

w. — do kom. włości rent.
1399. L. s. 1695. Gm. Opolsko p. t. p. j.

— do kom. włości rent.
1400. L. s. 1696. Gm. Pilipce p. t. p. j.

— do kom. włości, rent.
1401. L. s. 1697. Gm. Faszczówka p. t. p- b 

w. — do kom. włości rent.
1402. L. s. 1698. Gm. Kustyn p. t. p. j. W-

— do komisyi włości rent.
1403. L. s. 1699. Gm. Balijów p. t. p. j. ^

— do kom. włości rent.
1404. L. s. 1700. Gm. Piwaszczyna p. t. P- 

j. w. — do kom. włości rent.
1405. L. s. 1701. Gołe rawskie p. t. p. j-

— do kom. włości rent.

dnia 3. lipca 1900.



11. Posiedzenie z dnia 3. lipca 1901. 473

■ L. s. 1702. Gm. Oserdów p. t. p. j. w. 
l4f>7 i kom. włości rent.

• Li- s. 1703. Gm. Siebieczów p. t. p. j. 
tV' — kom. włości rent.
L. s. 1704. Gm. Butyny p. t. p. j. w.

. ' do kom. włości rent.
L. s. 1705. Gm. Ninowice p. t. p. j. 

j. w. — do kom. włości rent.
L. s. 1706. Gm. Medynia p. t- p. j. w.
— do kom. włości rent.

^L- L s. 1707. Gm. m. Stary Sambor p. t. 
Ulo P j- w. — do kom. włości rent.

L. s. 1708. Gm. Kupierwola p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

4l3. L. s. 1709. Gm. Gaje niżne p. t. p. j. 
i .  w. — do kom. włości rent.

14- L. s. 1710 Gm. Seredne p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

*5- L. s. 1711. Gmina Kamienna góra p. 
1*. t* P- j. w. — do kom. włości rent.

16 L. s. 1712. Gm. Kołodziejów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

^7* L. s. 1713. Gm. Łuczyce p. t. p. j. w.
— dc kom. włości rent.

4 1 L. s. 1714. Gm. Lubela p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

419- L. s. 1715. Gm. Uliczne p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

420. L. s. 1716. Gm. Radzielce p. t. p. j.
, .  w. — do kom. włości rent.
42ł- L. s. 1717. Gm. Ulucz p. t. p. j. w. i 

. — do kom. włości rentowej.
422. L. s. 1718. Gm. Wierzbiany p. t. p. j. 

w. — do kom. włości rent.
1423. L. s. 1719. Gm. Uście zielone p. t. p. 

j- w. — do kom. włości rent.
1424. L. s. 1720. Gm. Tumirz p. t. p. j. w.

— do kom. włości rent.
*425. L. s. 1723. Gm. Podhajczvki p. t. p. j.
. w. — do kom. włości rent.
“*26. L. s. 1724. Rada gminna w Straconce 

pow. Biała p. p. Stojałowskiego o u 
stalenie dotacyi księdza ekspzoyta 
przy tamt. kościele — do kom. pety- , 
cyjnej.

Marszałek. Do tej petycyi zażądał gło- ] 
8,1 P- Stojałowski. Udzielam mu głosu.

(Glosy: Nie ma go w sali). <
Marszałek. Wobec tego proszę o od- : 

Czytanie spisu dalszych petycyj.
Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta): i 

*427. L. s. 1725. Gmina Wołczków pow ] 
Stanisławów p. t. p. o zwrot gruntu j 
zabranego pod regulacyę Łęgu — do j 
kom. gospodarstwa krajowego. i

Marszałek: Do tej petycyi zarządał 1 
głosu p. Stojałowski. Udzielam mu głosu.

(Głosy. Nie ma go w sali). i

M arszałek. Proszę o odczytanie spisu 
dalszych petycyj.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta):
1428. L. s. 1726. Gmina miasta Przemyśla 

p. p. Dworskiego w sprawie przenie
sienia szpitala powszechnego na inne 
miejsce i budowę nowego — do kom. 
sanitarnej.

M arszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos poseł Dowrski.

P. Dw orski. Wysoka Izbo! Petycya ta 
jest pierwszym krokiem do wyjednania prze- 
uiesienia szpitala powszechnego w Przemyślu 
w inne dogodniejsze miejsce, ewentualnie do 
budynków, nowo postawić się mających.

Szpital powszechny w Przemyślu mieści 
się w budynku położonym w śródmieściu, 
gęsto zaludnionem i z tego powodu grozi 
niebezpieczeństwem szerzenia chorob zakaź
nych.

Już więc z tych względów sanitarnych, 
przeniesienie szpitala w inne miejsce jest 
wskazane i od szeregu lat przez mieszkań
ców miasta pożądane. Finansowe niestety 
trudności przeszkadzają zrealizowaniu tego 
życzenia.

W ostatnich czasach spostrzeżono, żś 
zaczyna w budynku szpitalnym gnić podłoga 
w salach chorych, jakoteż na pierwszem 

I i drugiem piętrze. Wysłana z tego powodu 
komisya znawców magistratu a następnie wy
delegowany przez Wydział krajowy inżynier 
skonstatował, że belki tramowe, padłoga a na
wet podbitki zupełnie spróchniałe, co więcej 
że mury zewnętrzne i wewnętrzne a nawet 
sklepienia parterowe wykazują poważne rysy, 
tak, źe restauracya tego budynku wymaga
łaby bardzo znacznego wydatku i że z po
wodu niedogodnego położenia budynku szko
da będzie kosztów na restauracyę.

Doraźne zarządzenia wykonane w celu 
uchylenia niebezpieczeństwa — są wedle 
orzeczenia znawców ledwie na dwa lata wy
starczające. Dwa lata to jest czas tak krótki, 
że na wyszukanie i na zakupno gruntów, na 
przeprowadzenie wszystkich formalności, na 
urządzenie planu i wyjednanie jego zatwier
dzenia zaledwie może wystarczyć, nie mówię 
zaś już o budowie samej.

Spieszne załatwienie petycyi wniesionej 
nie nastręczy komisyi zbyt wielkiej tru d n o śc i- 
Nie idzie bowiem o stanowcze załatwienie 
prośby, tylko o odstąpienie Wydziałowi kra
jowemu tej petycyi do zbadania i przedłoże
nia Wysokiemu Sejmowi sp raw o zd an ia  na 
najbliższej sesyi.

Zdaje mi się, że dostatecznie wykaza
łem nagłość tej sprawy i dlatego upraszam:
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Wysoki Sejm raczy przekazać petycyę tę do 
komisyi sanitarnej z poleceniem, aby spra
wozdanie, na jednem z najbliższych posiedzeń 
tej sesyi, z pominięciem drukowania Wyso
kiemu Sejmowi przedłożyła.

M arszałek. Proszę Panów! Jest pe- 
tycya miasta Przemyśla o budowę nowego 
szpitala względnie o przeniesienie obec
nie istniejącego na inne miejsce. Do tej 
petycyi postawił p. Dworski wniosek, aby ode
słać ją zgodnie z wnioskiem biura sejmowego 
do komisyi sanitarnej z tym dodatkiem, aby 
ta komisa jeszcze w bieżącej sesyi, bez dru
kowania sprawę zdała. Czy żąda kto głosu 
w sprawie formalnej?

P. Dw orski. Proszę o głos. 
M arszałek . P. Dworski ma głos.
P. D w orski. Petycya nie jest o budowę 

szpitala, ale o przekazanie sprawy do Wy
działu krejowego, aby ją zbadał i dopiero na 
następnej sesyi przedłożył sejmowi sprawo
zdanie.

M arsza łek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu pod względem formalnym? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuję wniosek posła 
Dworskiego, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie dalszego spisu pe-
tycy.

Sekretarz p. N iezab itow sk i (czyta): 
1429. L. s. 1727. Gmina Piekary i inne pow. 

Kraków p. p. Wójcika o obwałowanie 
lewego brzegu Wisły — do komisyi 
gospodar krajowego.

M arszałek . Do tej petycyi prosił o 
głos p. Wójcik. Udzielam mu głosu.

P. W ójc ik . Wysoka Izbo!
Gminy położone nad Wisłą od Krako 

kowa w górę t. j. na zachód, są narażone 
bardzo często przy większych powodziach na 
zalewy gruntów i domów i dlatego petycya 
niniejsza jest bardzo słuszna. Żąda ona aby 
Wydział krajowy jak najspieszniej przystąpił 
do obwałowania Wisły w tamtej stronie. Po
lecam więc tę petycyę jak najgoręcej łaskawe
mu uwzględnieniu Wys. Izby.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta da
lej spis pytycyj).
1430 L. s. 1728 Gm. Chwałowice pow. Tar

nobrzeg pp. St. Jędrzejowicza o zapo
mogę na budwę szkoły do kom. szko
lnej.

1431 L. s. 1729 Gm. Besko i inne pp. Mi
lana w sprawie regulacyi Wisłoka i 
Pielnicy do kom. gospodarstwa kraj. 

M arszałek. W celu odpowiedzi na in
terpelacye prosił o głos p. komisarz rządowy, 
udzielam mu głosu.

W łodzim ierz hr. Łoś c. k. Radca dwo 
ru, komisarz rządowy (czyta).

Mam zaszczyt odpowiedzieć na nas 6 
stępujące interpelacye :

I. Przedewszystkiem na dwie interpeh^ 
cye, wniesione na posiedzeniu Wys. 
z 18 czerwca b. r. mianowicie przez p°® _ 
p. Rottera i towarzyszy w sprawie y Z .  
mania p. Franciszka Wójcika podczas J 
borów do Rady państwa w dniu 17 gru 
1900 w Wieliczce, oraz na podobną interp 
lacyę, wniosioną przez posłów p. Romano 
cza i towarzyszy w sprawie przytrzymania^ 
Henryka Rewakowicza podczas wyborom ^ 
Rady państwa w dniu 13 grudnia 19®° 
Starym Samborze.

Mianowicie 1. Co do p r z y t r z y m a n i a  P- 
Franciszka Wójcika w Wieliczce.

Prezydyum namiestnictwa skoro tylko 
otrzymało wiadomość o tym fakcie, z a ż ą d a   ̂

natychmiast w drodze telegraficznej wyjaśni 
nień od starosty w Wieliczce. W s k u t e k  ^  
go wezwania starosta przedłożył sprawozd8, 
nie, z którego wynika następujący stan rze'  
czy:

W dniu wyboru t. j. 17 grudnia 1990 
przybył p. Franciszek Wójcik do Wieliczjd 
wraz z kilku włościami z Krakowa w cel® 
agitacyi wyborczej. Jak długo agitacya ta od
bywała się w lokalach publicznych w Wieli
czce, zupełnie jej nie przeszkadzano. Gdy j®' 
dnak zaczęto agitować gwarno i gromadme 
pod gołem niebem na ulicach i wyrywano 
wyborcom karty wyborcze, starosta zakazał 
takiej agitacyi z powodu, że mogłoby to w y 
wołać zaburzenie spokoju publicznego. P- Ff- 
Wójcik jednak nie zastosował się do tego za
kazu i z tego powodu starosta wezwał g°> 
aby przez czas głosowania zatrzymał się ^  
kancelaryi urzędowej. A gdy d. Wójcik nad
mienił, źe jest wezwany na sesyę sejmowi 
starosta mu odpowiedział, że jeżeli sobie ży
czy, może odjechać zaraz koleją. P. Franci
szek Wójcik jednak nie korzystał z tego 0- 
świadczenia, lecz zażąlał papieru, pióra i 8‘ 
tramentu, Których to przedmiotów zaraz md 
dostarczono. Tymczasem gdy się rozpoczęć 
czynność wyborcza, doniesiono staroście, że 
p. Wójcik otworzył okno i przemawia do wy
borców. W skutek tego kazał starosta okno 
zamknąć i postawić przy niem żandarma. P° 
ukończeniu głosowania o godz. 12 min. 30, 
starosta oświadczył p. Wójcikowi, żo może 
się wydalić i czynić co mu się podoba.

Dla uzasadnienia swego zarządzenia sta
rosta dodał jeszcze, że gdy w dniu 22 listo
pada 1900 odbyło się w Wieliczce zgroma
dzenie wyborcze, zwołane przez stronnictwo 
chrześciańsko ludowe, na które przybył także



? ,,? anciBzek Wójcik ze swoimi adherentami 
jaka i W '—111 zgroraa.dzeniu po mowach Fi- 
ski ,.u . ^Jc*ka, trzeci kandydat Skołyszew- 
don ,S . przymówić, stronicy Wójcika nie 
’ inv 1 -  d° głosu, krzycąc hańba i t. p. 
by ci. owczas przyszłoby było do bójki, gdy- 
bvł /T° . ewski ze swoimi stronnikami nie

opuścił zgromadzenia.

tyj , więc spowodowało starostę do tem 
czujoości, aby w dniu wyboru nie 

zwła zakłócenia pokoju publicznego
szczaj że w tym kierunku starosta drży

sz P18enrne doniesienie, które do sprawo- 
stJ a swego dołączył. Wreszcie zaprzeczył 
Pro«;S.i - ,jak°b.V dał polecenie żandarmom od- 
8ta adzić posła Wójcika aż do rogatek mia- 
c? * akkolwiek z przedstawionego stanu rze- 
kińw ^ n' ka, ze me naożna w tym wypadku 
ty 'c o aresztowaniu p. Wójcika we właści- 
rost s ôwa znaczeniu, i że obawy sta
nie K Ci° zaburzenia spokoju publicznego 
dru • ca*k*eifl bezpodstawne, to jednak z 
star’'6'* strony okazuje się, że zarządzenie 
bVł 0s^  co do przytrzymania p. Wójcika nie
tyi , .dostatecznie uzasadnione, a więc nie-
star We * za . daleko idące. Z tego powodu 
je ®sł.a w Wieliczce otrzymał surowe wy-
tern^C*e za to niewłaściwe postępowanie z 
Sj,j wyraźnem zagrożeniem, że gdyby w przy- 
stałh P°dobny zaszedł wypadek, starosta zo- 
dnścT ł)0c^Snięty do surowej odpowiedzial

ne i^ ‘ Przytrzymania p. Henryka
We n za w Starym Samborze, sprawa ta 

dług relacyi starosty i dochodzenia prze
sadzonego na miejscu przez delegowanego 
zędnika namiestnictwa, przedstawia się w 

^stępujący sposób: P. Henryk Rewakowicz 
j zybył do Starego Sambora 13 grudnia 190C 
2 t  W dniu wyboru posła do Rady państwa 
2 y  kuryi, a to jak p. Rewakowicz sam ze- 

ał do protokołu w tym celu, aby dopilno- 
. toku wyborów w Starym Samborze i do- 
leść redakcyi swego dziennika telegraficznie 

Wyniku wyboru. Przytem p. Rewekowicz 
Wywiózł z sobą plik odezw stronnictwa lu- 
owego, zalecających kandydaturę Jana Sta

rsk ieg o , aby je rozszerzyć między wybor- 
■ a®k Gdy według relacyi starosty i zeznań 
■‘ku przesłuchanych świadków usposobienie 
yborców w Starym Samborze, nie było ko- 
zystne dla kandydata partyi ludowej, więc 

Pojawienie się Rowakowicza wywołało pewne 
?ourzenie umysłów — i jak przy dochodze
ni dwóch świadków zeznało — uzasadnioną 
yła obawa o bezpieczeństwo osoby p. Re- 
akowicza. Mianowicie zeznał jeden świadek,

,e gdy przed rozpoczęciem wyborów przecha- 
zął się przez miasto, spotkał gromadę ludzi, 
o rzy  rozmawiali o Rewakowiczu i odgrażali
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się na niego, gdyby go w ręce dostać mogli. 
Podobnie zeznał i drugi świadek, że wieść
0 przybyciu p. Rewakowicza zrobiła między 
wyborcami niemałe wrażenie i bezpieczeń
stwo osobiste p. Rewakowicza mogło być za
grożone.

Te okoliczności spowodowały starostę, 
iż zalecił p. Rewakowiczowi, gdy tenży z wła
snej woli zgłosił w Starostwie dla oznajmie
nia celu swego przybycia, ażeby zatrzymał się 
w budynku starostwa dopóki umysły się nie 
uspokoją i dopóki licznie zgromadzona ludność 
pomiędzy którą byli niektórzy podochoce- 
ni trunkami, nie rozejdzie się do domów. P. 
Rewakowicz zastrzegł się wprawdzie protoko
larnie, że temu zarządzeniu poddaja się zmu- 
su i uważa przytrzymanie go za naruszenie 
osobistej wolneści, do czego żadnego niedał 
powodu, ostatecznie jednak dał się przekonać
1 pozostał w starostwie do ukończenia wybo
rów, a gdy mu około 1 w południe powie
dziano, iż obecnie wyjść może i że umysły 
się uspokoiły, pan Rewakowicz nie chciał te
go uczynić i dopiero około godz. 6. wieczo
rem opuścił lokal starostwa w towarzystwie 
dwóch mieszczan, których mu na jego życze
nie dla opieki dodano. Z tego stanu rzeczy 
wynika najpierw, że obawy starosty co do 
bezpieczeństwa osoby p. Rewakowicza nie by
ły bezpodstawne; a następnie, że i w tym 
wypadku nie można mówić o areszto
waniu, aui przymusowem przytrzymaniu — 
przeciwnie pan Rewakowicz, nie będąc ani 
pod zamknięciem, ani pod strażą, mógł każdej 
chwili opuścić budynek starostwa. Natomiast 
słusznie można uczynić zarzut staroście, że 
nie pozostawił wyraźnie do woli p. Rewako
wicza, czy z udzielonej mu rady chce korzy
stać, lub nie. W tym więc kierunku postą
pienie starosty nie było dość jasne i ścisłe 
pod względem prawnym i mogło być mylnie 
zrozumiane. O tyle też postąpienie starosty 
nie było właściwe i tę niewłaściwość Prezy- 
dyum namiestnictwa wytknęło staroście w od
powiedni sposób, ostrzegając go zarazem przed 
surowszymi środkami, jakie by musiały być 
zastosowane, gdyby podobny wypadek w przy
szłości się wydarzył.

II. Na interpelacyę wniesioną na posie
dzeniu Wys. Sejmu z 18 czerwca b. r. przez 
posłów p. Romanowicza i towarz. w sprawie 
rewizyi dokonanej u wójta w Starembystrem 
powiatu nowotarskiego i konfiskaty protestów 
przeciw budowie kolei z Nowegotargu do Su- 
chejhory, mam zaszczyt odpowiedzieć co na
stępuje.

Starosta w Nowymtargu otrzymał do
niesienie, że nieznane osoby r o z r z u c a j ą  mię
dzy ludność gmin, przez które kolej z , °^ e" 
gotargu do Suchejhory ma p r o w a d z i ć ,  druko-
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wane bruszury o treści przeciwnej kolei. Ta
kie broszury miał też otrzymać nauczyciel ze 
Starego bystrego. W skutek tego starosta w 
Nowymtargu wydał do żandarmeryi pisemne 
polecenie tej treści, ażeby sprawę zbadała, 
mianowicie czy kto i w jaki sposób owe bro
szury rozdziela, — i ażeby zdając sprawę, 
jeden egzemplarz tej broszury starostwu przed
łożyła.

Delegowany żandarm wykonał to pole
cenie w ten sposób, że udał się najpierw do 
nauczyciela w Starembystrem, który na we
zwanie żandarma wręczył mu dwa egzempla
rze zarzutów przeciw budowie kolei, a ra
czej dwa formularze takich zarzutów, które 
przez nikogo nie były podpisane, a z których 
jeden był pisany, a drugi litografowany. For
mularze te otrzymał nauczyciel od wójta, a 
ten od pełnomocnika hr. Zamoyskiego. Na
stępnie udał się żandarm do wójta i zażądał 
od niego formularzy, na co się wójt zgodził 
po oświadczeniu żandarma, że w razie nie wy
dania, musiałby zrobić u niego rewizyę. Ca
ły zapas wydanych formularzy żandarm skon
fiskował, uważając rozszerzenie takich, przez 
nikogo nie podpisanych pism litograficznych, 
jako niedozwolone ustawą prasową kolporto
wanie.

Skonfiskowane formularze żandarmerya 
przedłożyła staroście, który je otrzymał 7. 
czerwca b. r. i w tym samym dniu, gdy zgło
sił się do niego Władysław hr. Zamoyski i o- 
świadczył, że owe zarzuty, na prośbę licznych 
właścicieli gruntów pod kolej zająć się ma
jących, przygotować polecił dla stron intere
sowanych, natychmiast wydał wszystkie skon
fiskowane pisma hr. Zamoyskiemu, a to w tym 
celu, ażeby nie udaremnić stronom intereso
wanym przysługującego im z mocy ustawy, 
prawa wnoszenia zarzutów. Twierdzenie, za
warte w interpelacyi, jakoby żandarm wręcz 
zabronił wójtowi wnoszenia protestów i w ra
zie przeciwnym zagroził zesłaniem wojska do 
gminy, o tyle nie odpowiada faktycznemu 
stanowi rzeczy, że według protokolarnych ze
znań tak żandarma, jak i wójta, żandarm 
wcale nie zakazywał wnoszenia zarzutów, lecz 
oświadczył tylko, iż w razie czynnego oporu 
ludności przeciw mającej urzędować komi
syi reambulacyjnej, władze byłyby zmuszo
ne użyć asystencyi żaudarmeryi lub nawet 
wojska. Pfżytem wójt dodał, że na jakiekol
wiek nieprawne lub gwałtowne postępowanie 
żandarma, nie miał i nie ma powodu się ża
lić i oświadczył, że zeznania te może każdej 
chwi zaprzysiądz. Również sprostować mu
szę dalsze twierdzenie, zawarte w interpela
cyi, jakoby starosta oświadczyć miał deputa- 
cyi, która się u niego zjawiła, że dlatego po
lecił przeprowadzić rewizyę i broszury skon
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fiskować, ponieważ tu chodzi o kolej »lZVjg. 
wą“ — a sprostować je muszę w tym 
zunku, że starosta oświadczył deputacyi c 
kiem wyraźnie, iż każdemu interesowane 
wolno wnosić zarzuty przeciw budowie ko 
lub wywłaszczeniu gruntów, bez wzgle®u 
to, czy kolej jest budowaną kosztem Rz$ ’ 
czy też przedsiębiorstwa prywatnego i że za 
darmerya otrzymała tylko polecenie zbadan 
sprawy rozrzucania broszur między ludno > 
że jednak o rewizyi i konfiskacie broszur 
powodu, że chodzi o kolej „rządową0 nie oj 
ło wcale mowy.

III. Na interpelacyę wniesioną na P°' 
siedzeniu Wysokiego Sejmu z dnia 21. ozer* 
wca przez posłów JE. Wojciecha hr. Dzied®' 
duszyckiego i tow. w sprawie przemówiem 
starosty w Białej w języku niemieckim PrZI 
zagejaniu zgromadzenia nowo wybranycji 
członków reprezentacyi powiatowej bialskiej, 
mam zaszczyt odpowiedzieć, co następuje.

Jak Wys. Izbie wiadomo, w skład Rady 
powiatowej w Białej wchodzą członkowie obok 
Polaków w znaczniejszej liczbie narodowości 
niemieckiej, nie władający dostatecznie 
kiem polskim. Wobec tego było dotychczas 
zawsze w zwyczaju, że na posiedzeniach Rady 
powiatowej mówiono i rozprawiano w obyd«u 
językach. Jeżeli więc starosta, zagajając zgr®" 
madzenie nowo wybranych członków repie- 
zentacyi powiatowej przemówił w języku poi' 
skim i niemieckim, to w tem jeszcze nip 
można dopatrzeć się żadnej niewłaściwości- 
Jednakże starosta zbłądził o tyle, że oddają® 
zgromadzeniu akta wyborcze, przemówił naj
pierw po niemiecku a dopiero potem po pob 
sku, obowiązkiem zaś jego było, przemówie
nie rozpocząć w języku polskim.

Zaznaczając tę niewłaściwość, udzielił® 
Prez. Nam. staroście w Białej odpowiednich 
wskazówek, aby taki błąd w przyszłości się 
nie powtórzył.

IV. Na interpelacyę pp. posłów Bernadzi- 
kowskiego i towarzyszy, wniesioną na posie
dzeniu Wys. Sejmu z d. 21. grudnia 1900 w 
sprawie prośby gmin Górka i Kopacze księże
0 budowę dwóch szluz w wale nadwiślańskim 
w Górce i Sekułkach, mam zaszczyt odpowie
dzieć, że projekt na szluzę betonową w Górce 
wraz z kosztorysem został sporządzony. Roz
prawę konkurencyjną względem pokrycia ko
sztów budowy tej szluzy już przeprowadzono
1 orzeczenie wydało starostwo w Brzesku pod 
dniem 5. marca 1901 1. 3627. Przeciw temu 
orzeczeniu wniosły jednak gminy Strzelce 
wielkie i Strzelce małe rekurs, którego roz
strzygnięcie przez Namiestnictwo jest w toku. 
Projekt na budowę szluzy w wale nadwi
ślańskim na granicy Górki z Wolą przemy-

dnia 3. lipca 1901.



Po otrzymaniu tych wyjaśnień Namiestnictwo 
i w tej mierze zarządzi co uzna za potrze
bne dla celu, o który tu chodzi, t. j. dla
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rz T  (w Sekułkach) jeszcze nie jest spo- 
Udzony, lecz starostwo w Tarnowie otrzy- 

r 0 już polecenie sporządzenia tego projektu 
oporządzeniem Namiestnictwa z d. 13. kwie- 
la 1901 1. 26110.

. . V. Na interpelacyę wniąsioną na posie-
eniu Wysokiego Sejmu z 21. czerwca b. r. 

* Zez posłów p. Krempę i tow. w sprawie 
bv!un0VV*enia wa8 na stacyach przy sprzedaży 
jdła opasowego i trzody chlewnej, mam za- 
2czyt odpowiedzieć, co następuje: Sprawa ta 

P^Uszoną została w ostatnich czasach w Na- 
lestnictwie przez Wydział powiatowy w Chrza- 

^°wie i przez komitet Towarzystwa rolniczego 
Krakowie. Na pismo wystosowane przez ko- 

itet Towarzystwa rolniczego w Krakowie, 
aiąiestnictwo reskryptem z 11. maja b. r. 
Świadczyło, że w zasadzie jest skłonnem do 
wożenia na gminy targowe obowiązku zapro
szen ia  wag bydlęcych na targach, o ile w 
°nkretnych przypadkach potrzeba obrotu tar- 

ePWego będzie tego wymagać. Z uwagi, że 
łościanie — o których tu głównie chodzi — 
wielu okolicach sprzedają i kupują prze

c i e  bydło robocze, co do którego kwestya 
agi nie jest aktualną, Namiestnictwo prosiło 
°mitet Towarzystwa rolniczego, ażeby bądź 
®zpośrednio, bądź za pośrednictwem swych 
udziałów, wskazać zechciał przedewszystkiem 
e targi, na których rozwija się handel wło- 
ciańskiem bydłem opasowem, lub w ogóle 
ydłem przeznaczonem na rzeź, względnie 
andel świń w tym stopniu, by uznać można 
a usprawiedliwiony przymuc urządzenia sto

sunkowo dość kosztowej wagi bydlęcej. — 
koro Namiestnictwo otrzyms bliższe dane, 

aie omieszka przeprowadzić dalszych docho- 
, Zeń, ażeby tam, gdzie rzeczywista zachodzić 
ędzie potrzeba, zmusić gminy targowe do 

zaprowadzenia wag bydlęcych. Nadmienić wi
a n e m , że strony interesowane, poruszać 
m°g% zaprowadzenie wag bydlęcych także 
hfzez Starostwa lub Wydziały powiatowe i że 
Namiestnictwo na podstawie przeprowadzo
nych dochodzeń w każdym wypadku zarządzi, 
Co uzna za stosowne.

Co się tyczy poruszonej także w inter- 
Pelacyi, jak i w piśmie Towarzystwa rolni- 
czego w Krakowie, kwestyi notowań cen tar
gowych z targów krajowych i pozakrajowych, 
Namiestnictwo zażądało o komitetu Towarzy
stwa rolniczego w Krakowie wyjaśnienia, jak 
a°bie wyobraża sposób przesyłania najśwież
szych notowań z targów bydlęcych, mianowi- 
£le krakowskiego i wiedeńskiego do gmin, w 
których się targi odbywają, mianowicie, z kim 
Świny te mają się znieść, celem uzyska
n a  notowań w najprędszy i najtańszy sposób, 
Wreszcit*, czy komitet Towarzystwa rolniczego 
nie podjąłby się tej informacyjnej czynności.

celu informowania włościan o prawdziwych 
cenach na targach krajowych.

VI. Poseł Kramarczyk i tow. wnieśli na 
posiedzeniu Wys. Sejmu z 11. czerwca b. r. 
interpelacyę, w której zapytują Rząd, jakie 
skutki wydała uchwała sejmowa z 3. lutego 
1898, wzywająca do ograniczenia liczby szyn
ków, oraz okólnik Prezydyum Namiestnictwa 
z 30. sierpnia 1898 1. 1435/pr. w tej spra
wie wydany.

Jestem w tem miłem położeniu, że 
mogę Wys. Izbie bez poprzedniego zarzą
dzenia dochodzeń przedstawić rezultat usiło
wań Rządu, podjętych w tej sprawie, za
wierający daty statystyczne z ostatniej nie
mal chwili.

Rząd bowiem sam przyszedł do prze
konania, że po upływie blisko trzech lat od 
wydania okólnika z 30. sierpnia 1898, któ
rego treść obejmowała szczegółowe wskazówki, 
jakich trzymać się miały władze polityczne 
przy badaniu osobistej kwalifikacyi nowo 
zgłaszanych szynkarzy, przy dyskwalifikowa
niu poprzednio zgłoszonych, oraz wykonywa
niu nadzoru nad szynkami, konsekwentna 
działalność władz w duchu powyższych za
sad powinna była mieć do zanotowania po
zytywne wyniki. To też wydanym w maju 
b. r. okólnikiem (z 25. maja 1. 5%8/pr.), za
żądało Prezydyum Namiestnictwa od staro
stów sprawozdań o przebiegu i wyniku pod
jętej przez nich wskutek okólnika z roku 
1898 akcyi, w których obok podania dat sta
tystycznych co do dyskwalifikowanych szyn
karzy, zamkniętych szyńków i praktykowa
nego w szynkach wyzysku lichwiarskiego, 
mieli też objawić swoje zdanie, czy i o ile 
nastąpiła w tej mierze poprawa stosunków 
w ciągu ostatniego trzechlecia.

Żądane relacye nadeszły już ze wszy
stkich powiatów bez wyjątku i muszę prze
dewszystkiem zaznaczyć, że prawie wszystkie 
sprawozdania notują zwrot ku lepszemu. Kon- 
sumcya wódki po wsiach nie wzrasta, lecz 
przeciwnie w przeważnej ilości gmin wiej
skich upada w stosunku do ludności, a zatem 
idzie zmniejszenie się liczby szynków. Są po 
wiaty, gdzie ten ubytek jest stosunkowo zna
czny, jak w nadwórniańskim, gdzie liczba 
szynków od drugiej połowy roku 1898 spa
dła z 344 na 230 (a więc o 104), lwowskim 
z 308 na 266 (o 42), w horodeńskim z 192 
na 167 (o 25), w brzeżańskim z 175 na 159 
(o 16). Nie ma zaś ani jednego gowiatu, 
gdzieby absolutna cyfra szynków w tym cza
sie wzrosła.
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Na tę widocznie rosnącą niechęć lud
ności do szynków składają się różne przy
czyny, w pierwszym rzędzie ścisłe przestrze
ganie wydanych rozporządzeń co do osobi
stej kwalifikacyi szynkarzy, nadzoru nad szyn
kami, godzin policyjnych i t. d., polem wpływ 
duchowieństwa obu obrządków tak miejsco
wego, jak misyjnego, które wszędzie tam, 
gdzie przychodzi z pomocą działaniu władz, 
staje się ich silną i skuteczną podporą, dalej 
zakładane po wielu gminach czytelnie z istnie
jącymi przy nich sklepikami spożywczymi, 
wreszcie gęsto rozsiane po kraju sklepiki Kó
łek rolniczych.

Nie mogę pominąć, że zadanie władz 
polityczuych w kierunku wykonywania sku
tecznego nadzoru nad szynkami z tego po
wodu jest dość utrudnione, że włościanin nie 
zawsze chętnie udziela informacji zwłaszcza 
o praktykowanych nie rzadko wyzyskach 
lichwiarskich, będąc często zawisłym od szyn- 
karza i dlatego władze są zmuszone w dro
dze pośredniej zasięgać potrzebnych infor- 
macyi.

W końcu mam zaszczyt podać w przy
bliżeniu daty odnoszące się do zastosowywa- 
nia poszczególnych wskazówek okólnika z ro
ku 1898. I tak w trzechleciu od 1898 dys
kwalifikowano 77 szynkarzy, t. j. odebrano 
im prawo wyszynku z powodu, że nie za
sługują na zaufanie; odmówiono koncesyi na 
wyszynk w 59 wypadkach, zamknięto, wzglę
dnie nie dozwolono na otwarcie szynków w 83 
wypadkach i wreszczie spowodowano sądowne 
ściganie szynkarzy za wyzysk lichwiarski w 
8 wypadkach.

P. Rom anow icz Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Romanowicz.
P. Rom anow icz. Gdy z odpowiedzi p. 

komisarza rządowego na wniesioną przeze- 
mnie i p, Rottera interpelacyę zadowolony 
nie jestem i przypuszczam, że nasi wspólnicy 
również zadowoleni nie są, przeto na podsta
wie §. 79 regulaminu sejmowego czynię
wniosek o otwarcie dyskusyi nad temi odpo
wiedziami p. komisarza rządowego.

M arszałek. W tej sprawie uważam 
za obowiązujące mnie najwyższe postanowie
nie, o którem ówczesny namiestnik zawiado
mił ówczesnego marszałka, mianowicie ode
zwą z 5 kwietnia 1875 zawiadomił namiest
nik Gołuchowski (czyta).

O d e z w a !
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył najwyższem postanowieniem z dnia 1 b. 
miesiąca przyjąć najłaskawiej do najwyższej 
wiadomości obrady Sejmu galicyjskiego na o- 
statniej sesyi z tem nadmienieniem, iż uchwa

lona na posiedzeniu sejmowem z dnia 13 P® 
ździernika z. r. zmiana § 79 regulaminu 
Sejmu krajowego, o ile takowa dotyczy i®j|e!;' 
pelacyj wystosowanych do c. k. Namiestm 
ctwa, nie może wejść w wykonanie, poniew® 
postanowienia co do traktowania takich )®‘ 
terpelacyj, jako sięgających poza wewnętrzny 
zakres działania Sejmu krajowego, wogoj 
tylko w drodze ustawodawczej mogą ppJJs 
do skutku, z której to przyczyny prowizory- 
cznie obowiązujące postanowienia § 79 reg®' 
laminu czynności galicyjskiego Sejmu kraj®' 
wego nie mogą być zmienione jednostro®' 
ną uchwałą sejmową

Mam zaszczyt zawiadomić o tem Świe
tny Wydział krajowy w skutek reskrypt® P- 
Ministra spraw wewnętrznych z dnia 3 b. 111 •
1. 1328 M. J.

We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1875 
Gołochowski mp.

To zostało wówczas zakomunikowane 
Sejmowi, Sejm na to dalszych postanowię® 
nie powziął ani nie poczynił kroków, aby ni® 
służyło prawo otwierania dyskusyi nad od
powiedzią komisarza rządowego na interpe
lacyę. W skutek tego oświadczam, że uwa
żam to najwyższe postanowienie dla mnie 
obowiązujące i wskutek tego nie mógłbym do
puścić do dyskusyi nad odpowiedzią p. komi
sarza rządowego.

Wysokiemu Sejmowi służy jednak pra
wo powziąć w tej mierze uchwałę, jaką u- 
zna zastosowną na podstawie samoistnego 
wniosku, a jeżeli taka uchwała powziętą zo
stanie moim obowiązkiem będzie starać się 
o to, aby taka uchwała mogła wejść w ży
cie.

P. Rom anow icz. Proszę o głos w kwe
styi formalnej.

M arszałek . Głos ma p. Romanowicz.
P. Rom anow icz. Wobec tego, że we

dług megc prawnego przekonania reskrypt 
namiestnika z 5 kwietnia 1875 nie mógł osła
bić ani zachwiać mocy prawnej uchwalonego 
przez Wysoki Sejm regulaminu, zgłaszam w 
tej sprawre samoistny wniosek.

M arszałek. Przystępujemu do porząd
ku dziennego: Pierwsze czytanie wniosku po
sła Oleśnickiego o rychłe załatwienie prote
stów przeciw wyborom Rad gminnych, częst
sze lustracye gmin i powiększenie etatu u- 
rzędników Wydziału krajowego. (Ali. 124)

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Oleśnicki.

P. O leśnicki. Wysoka Pałato !
Ja ne chotiwjem stawlaty samostijnoho 

|i  okremoho wnesenia w toj sprawi, jaku ma.



j j /y n i  pidperty moimy motywamy. Ja cho- 
dożydaty aż pryjde na porjadok dnewnyj 

ysokoj Pałaty sprawozdanie depertamentu 
IJerszoho Wydiłu krajowoho obnymajucze 
Prawy hromadski i pry nahodi dyskusyi nad 
y® sprawozdaniem, namirjawiem postawyty 
1 wnesenia, kotrim tutki, jako okremi wnesenia 

Postawy w. Lakajuczy sia szczo za dla korotkosty 
zasu sprawa departamentu I. Wydiłu kraje- 
°ho w zahali na porjadok dnewnyj obrad 
°ze ne pryjty, ja riszywsia w dorozi okre- 
ych wneseń tuju kwestyu pidniaty, kotru 

j °czu korotko pered Wys. Pałatu rozwesty 
Pojasnyty, uważajuczy jeju za odnu z naj- 

. ażnijszycb spraw krajowych, bo ona dotyka
ją sprawy samouprawy i gospodarstwa na- 
zych hromad. Ja świdoczyj toho szczo za- 
yrajuczy hołos w toj sprawi dotykaju riczy 
e®yłych i bolaczycb, dotykaju ropiaczoj je

lcze  rany na naszim organizmi krajewym 
yui bilsze nebezpecznoj, bo hrozyt zatrojeniem 
ywotnych sokiw w najszyrszych kruhach 
raju, suspilnosty i toj werstwy, zko troj pry- 
°J?ju riczy powyuny ony czerpaty żyznenni 

1 i syły do rozwytku, z kotroj maje sia 
P°prawyty i odżywyty to, szczo zdegenero- 

Woś u hori. Autonomia hromadska w Ha- 
yczyni predstawlaje nyni sumnyj i newid- 
adnyj obraz rozkładu. W hromadach naszych 
le tilko nema porjadku, kotryj powynen bu- 
y w syłu zakona i pryrodnoho post jlatu ro- 
wytku hromad, ałe panuje tam rozład w 
aJ8zirszym słowa toho znaczeniu; majetki, 
romad i zakładiw hromadskich po bilszoj 
zasty, abo ciłkom zatraczeni abo w neładi.

Obowiązki policyi sanitarnoj i pubłycz- 
ono bezpeczeństwa ne wykonani, a uroweń 
ycznej hromad upadaje czym raz nyższe. 

*a sama uprawa hromadska, kotra piśla ten- 
encyi zakonodatela maje buty persz->ju szko- 
°JU pubłycznoho żytia stała sia na żal w 
zysłennych hromadach perszoju szkołoju de- 

®oralizacyi. (Brawa).
, Suprotyw toho u każdoho czołowika, 
otromu dobro i moralnyj interes i postup 
raju łeżyt na serciu, pidnesty musytsia py- 
anie jakim czynnykam prypysaty toj stan 
ewidradnyj i jaki sut' sredstwa protyw to- 

Sut‘ u nas lude, kotri bez znakomosty 
!Czy> ubo z uperedżeniem dywlaczyi na tuju 
icz wychodiat z toho pohladu, szczo pryczy- 
°ju toho stanu je nesposobnist naszoho na- 
°da do samouprawy i cbotiłyby, szczoby nasz 

. aJwyższyj autonomicznyj orhanyzm zminyty 
na jeho miście postawyty orhanizacju szyr- 

*U) szczoby wprowadyty tam elementy, ko- 
lby dopowniały potrebni kwalifikacyi w sa- 
y® selskim nasełeniu ? Toj sud i tii argu- 
enty uważaju powerchownymy i neoprawia- 

y®y. Chto ślidyw ricz hłubsze, komu zwist-

l l .  Posiedzenie z d

ni sut‘ obstawyny hromad i ta ciła suma sto- 
sunkiw, i widuoszeu, posered kotrych rozwy- 
waje sia żytie hromadskie, toj przyznaty mu- 
syt, szczo pryczyna złoho łeżyt de insze. 
W narodi naszim tak we wschidnoj, jak za- 
chidnoj czasty kraju je wrodżena inteligencja 
i sama uprawa w hromadach mohłaby sia 
rozwywaty uspiszno. Narid nasz maje stilko 
etycznej pidstawy i stilko zrozuminia pubły
cznoho interesu, szczo win sam pro sebe ne 
zwychnuwby i ne skry wy w toj idei hromads- 
koj samouprawy, ne sprowadyw jeji na ma- 
niwczi.

My baczymo w hromadach naszych taki 
orhanizacyi, w kotri wyniatkowone wtysnuły 
sia nekorystni wpływy, hde zahalno panuju- 
czi nekorystni usłowja ne potrafyły zdorowoj 
pryrody selanyna złomaty i tii hromady pro- 
jawlajut’ kraśni prymiry horożańskoj śwido- 
mosty, tam uprawa majetku hromailskoho 
ide korystnym chodom i uspisznoju dorohoju 
i tam je oczywydnyj postup pid wzhladom 
obywatelskym, ekonomicznym i etycznym. Zło 
kotre w zarodi nyszczyt pubłyczno prawni 
zmahania naszych hromad, łeżyt hde insze, 
a to po czasty w zakonodawstwi, po czasty 
w egzekutywi.

Pro perszu pryczynu ne ehoczu szyro- 
ko howoryty. Na teperisznoj sesyi nema wże 
na to miścia i czasu. Kwestja to duże ważna 
i dumaju, szczo ona w nedałekoj buduczno- 
sty stanę sia predmetom rozpraw i dyskusyi 
w Wys. Pałati. Dlatoho ja tuju kwestju kła
du na druhij plan a na perszyj stawlaju 
sprawu, kotru uważaju za ważnijszu i doma- 
hajuczu sia skorszoj, pylnijszoj i intenzy- 
wnijszoj prezerwatywy.

Na odnim z perszych zasidań toj sesyi 
wnis ja z moimy towaryszamy interpelacyju 
do Wys. Prawytelstwa obszyrnu, hde zibra- 
łyśmo i predstawyły ciłu serju i ciłi rjady 
faktiw z żytia hromadskoho, z samouprawy 
hromadskoj zibrani w 31 powitach wschidnoj 
Hałyczyny, kotri to fakty polahajut na wiro- 
dostojnych informacjach. Ti fakty pokazujut 
nahladno w czim łeżyt najhołownijsza pry
czyna sumnoho stanu naszoj hromadskoj 
autonomii.

Peredowsim sam 6 litnoj peryod uria- 
dowania rad hromadskich je riszuczo za do- 
whij, imenno iz wzhladu na zwerchnist hro- 
madsku a osobenno iz wzhladu na naczalnyka 
hromady, kotryj bez nałeżytoj kontroli za
nadto zżywaje sia iz swoim newidwiczalnym 
stanowyszczem i po kilkoch litach zaczynaje 
nabyraty pereświdczenia, szczo ne win dla 
hromady ałe hroinada dla neho. Odnak to 
bułoby szcze piw bidy, jesłyby w hroma i 
kożdoj zaraz po skińczeniu 6 litia buły roz- 
pysani nowy wybory do rady hroma . oj
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i zwerchnosty hromadskoj. Tymczasom słu- 
czaji hde sia tak dije, sut u nas absolutno 
wyimkamy, bo z reguły rady i zwerchnost’ 
hromadska urjadujut’ poza toj upływszyj za- 
konnyj perjod nawit rokamy ciłymy. Hromady 
proszut' starostwo i użalajut sia po wsich 
instancyach, i szczoby zrobyty raz wybory a my
mo to dowhymy czasamy wyboriw tych doż- 
daty sia ne można.

W kińcy prychodiat wybory, odnak tut 
znow sut’ sposoby i prużyny, kotrymy znow 
sprawa prowolikaje sia ad calendas graecas. 
Je regułoju szczo jesły do nowoj hromady 
ne wybore sia dawnoho wijta, abo ne daśt 
sia jemu dostatocznoho czysła jeho adheren
tów, to w tij chwyli wchodyt’ protest, kotryj 
chot’by buw zowsim neoprawdanyj i lakoni- 
cznyj, wystarczaje szczoby sprawu prowolikaty 
na mnohi lita.

Sprawa protestiw protiw wyboriw rad 
hromadskich traktuje sia u nas w toj sposib, 
jakoho w ciłim świti ne znajdemo.

(G losy : tak jest.)
Jesły takij protest łeżyt łysz oden rik, 

to ta hromada może szcze o szczastiu howo- 
ryty, bo zwyczajno protesty zalahajut lit 
kilka i znow storony chodiat do starostwa, 
wysyłajut deputacyi do namistnyctwa i pro
szut, szczoby wże jakunebud radu hromadsku 
zatwerdżeno, nechajby jakaś wże buła, ałe tii 
wsi prośby sut bezuspiszni. Tymczasom w hro
madach rozpanoszuje sia kompletna anarchia.

Proszu z waży ty, szczo jesły paru lit 
poza perjod zakonnyj peretiahaje sia urjado
wanie rady hromadskoj, to natureju riczy po- 
łowyna radnych musyt wymerty, bo zwyczajno 
wybyraje sia na radnych najstarszych ludej 
a nasz selanyn ne lubyt dowho żyty, bo i ne 
maje usłowii do toho, szczoby mih żyty do
who. Otoż wymyraje połowyna radnych i na- 
stupuje stan zowsim bezprawnyj, stan ex lex. 
W takich hromadach ne można skłykuwaty 
rady hromadskoj i powziaty uchwał a jak sia 
jaku uch wału powoź me, to ona je ne ważna 
i na pidstawi bezprawnoho takoho stanu i ne- 
ważnych riszeń istnuje hromada neoznaczeno 
dowhij perjod czasu a w kincy dochodyt’ sia 
z reguły do toho, szczo naczalnyk hromsdy 
dopuskpje sia razom z pysarem zamachu 
stanu, kasuje konstytucju i zaweduje absolu
tyzm, kotryj panuje dowhi lita a widbywaje 
sia tiażkymy naślidkamy i zadaje bolaczi rany 
hromadi tak pid wzhladom majetku, jak ładu 
i moralnosty.

To postupowanie własty politycznych 
w sprawach połahodżenia protestiw hromad
skich to systematyczne peretiahanie ciłymy 
rokamy zreferowawia tych protestiw i rekur- 
siw maje chyba na ciły, szczoby ciłu autono- 
mju hromadsku sprowadyty do absurdum.

48Ó i i .  Posiedzenie z

Ałe to wsio maje nadto tiażki i kola 
czi naślidki dla żytia gromadskoho, szczo y 
mowczkom perejty nad tym do porjadku. Je 
w ciłym toho słowa znacziniu łehkoważeni 
najżyznijszych interesiw kraju i ono wyrody 
sia w systemu i dlatoho peredowsim inU7  
mo protyw toho roda postupowaniu riszucz 
zaprotestowaty i domahaty sia zminy ton 
systemu i do toho stremyt moje wnesenie.

Pomymo prawosylnosty wyboriw 
hromadskoj, kotra zwyczajno po dowliych **' 
tach nastupuje i dalsze ne je hromadi wid' 
dniata możnist takich forteliw i s p o so b iW .  
szczoby toj staroj radi i staromu naczalny 
kowy zapewnyty dalsze panowanie. PrycbO' 
dyt’ wybir zwerchnosty hromady. Protyw to* 
ho wnosyt sia znow protest i tak da capo 8 
fine znowu poczynaje sia taja sama historj8 
i znow misiaciamy abo i rokamy ukonstytd' 
owanie rady sia widkładaje a koły raz wył>ir 
zwerchnosty je zatwerdżenyj, tohdy sut’ wy 
padki, szczo starostwo jeszcze po kilkoch 
siaciach ne dopuskaje nowoho wijta do zło- 
żenią pryreczenia tak, i szczo w tim stadyu® 
dawnyj wijt i rada hromadska maje możnist 
dowhij czas diłaty na szkodu hromady. T8' 
kim sposobom wytworjaje sia u nas czysto 
specyalni hromadski widnoszenia.

Sut szczastływi narody w Austryi, kotri 
majut to szczastie, szczo majut dożywotnych 
posłiw; my ne majemo toho, ałe za to mą- 
jemo dożywotnych wijtiw i tutka ne pid 
wzhladom kwalitatywnym, ałe kwantytawnyW 
musymo pryznaty, szczo majemo aż nadto 
wystarczajuczyj ekwiwalent.

(Wesołość).
Taki dożywotni wijty stajut sia praw- 

dywymy satrapamy hromady, zatyrajut riż- 
nyciu pomeży majetkom prywatnym a pu* 
błycznym i rujnujut hromadu pid wzhladom 
materyalnym i moralnym. Ja ne pryjszow z 
hołosłownymy twerdżeniamy i inwektywamyi 
jesły panowe cikawy faktiw, widsyłaju ich do 
mojej interpelacyi, kotru ja wnis na 2 zasi- 
daniu teperisznoj sesyi. Ałe tu choczu korotko 
cyfry z kilkoch hromad podaty: skilko tam lit 
urjadujut zwerchnosty hromadski. I tak: 
Skowiatna (Borszcziw) — lit 10. Rusy ni w 
(Buczacz) — lit 16. Sniatyn (Drohobycz) — 
lit 13. Szowiawowne (Husiatyn) — lit 8. Hra- 
biweć (Kałusz) — lit 9. Wola-baryłowa (Ka- 
minka) — lit 11. Adamy (Kaminka) lit 11. 
Spas (Kaminka) l i t— 12. Siniałiw (Lwiw) — 
lit 11. Hrejaniw (Stryj) — lit 9. Szuchnia 
(Stryj) — lit 12. Neryłiw (Towmacz) — lit 15 
Sorutnia (Zołocziw) — lit 9. Nowe seło 
(Żowkwa) — lit 9. Suchowola (Brycz) — lit
9. — a w Dobrij tak dowho, szczo sam wijt 
obrachowaty ne może. (Wielka wesołość) to 
sut luźni cyfry, duże delikatni.
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do ?Ut u nas vv̂ asŁyi kotri sut pokłykani 
en .“o, szczoby dohladaty hromady, ałe 
Uenr®la Żc.k łomyt sia i rozbywaje jesły w 
r i [ eważajuczych to w najbilszim czyśii wy- 
b}Jrlw 0 polityku. Polityka je u nas tym 
W s V*11 kłosom , kotre wsi sprawy pubłyczni 
tr . 1 zamykaje i je ultima ratio, pered ko- 

Ju ustupujut wsi wzhlady.
I, U nas dijstno kwalifikacyi naczelnyka 

Diady ne ociniajut piśla toho, jak win 
ł aniadi służyt, jak swoji obowiązki połnyt, 
ra h zachowuje sia pry wybo-

cb. Wsi ti dożywotni wijty to wypróbowani 
lo ja lis ty  wyborczi, kotri za to majut za- 
Wnemu pobłażływist i łehkij chlib wijtiw- 

0 To sut lude w hromadi znenawydżeni, 
Wzh] m^mo to kiszut sia protekcyjeju i 
rai *̂flky z toho prymir, jaka demo-

•izacya dla hromadyl Szczo musyt dumaty 
(j J selanyn, kotryj perszyj raz zaczynaje 
" t o  s*a po świti i ociniaje wsio piśla 
oho rozuminia, koły si, kotri prowadiat 
moralne żytie, kotri żyjut z łmomadskoho 

tis°SZa’ W P0P0t niajut malwersacyi —
nut gig, po protekcyju u sfer wyższych — 
czo win dumaje o etyci sych sfer i czy 

lę ,n.® bude perszyj posiw toj destrukcyi, o 
kot s'a tilko howoryt w naszym kraju i 
np t  PryPysuie sia inszym elementom ? I ony 
D iu J’jut s*a z tymy tendencyamy, np. takij 
P* Mglej w Borszczowi howoryt wyraźno Iwa- 
owy Derenowskomu: Ty nie będziesz wój- 
*̂ 1 tylko Czarnowski, bo ty trzymał przy 

Cf° ra c h  z Rusinami, i dijstno dawnyj wijt 
arnowski zistaw wijtom. W Horodenci buw 

astupnykom wijta Petro Ziwczyn, kotryj zi- 
aw zasuspendowanyj czerez Namistnyctwo 
a toho, szczo »gminę z gruntu, nawskróś de

moralizuje"—i uznano jeho na 2 roki nespo- 
pOnym do połnenia urjadu hromadskoho. 

rychodyt pan komisar prawytelstwa — u 
as czasom i tak je, szczo koły pryjde ko- 

, mar, kożdyj wzdychaje i daje na służbu 
zu — j uważaje za stosowne peredowsim 

etra Ziwczyna do beiratu pokłykaty. Otże 
czołowikowy, kotryj distaw taku opiniu 

, m Namistnyctwa, robyt p. komisar czest, 
°tra ridko komu sia distaje.

. Pan komisar maje referat serwitutowyj, 
koły jego po kilka dny w hromadi ne ma, 

astupuje jeho Petro Ziwczyn. Dam prymir 
naoho własnogo powitu stryjskoho, z Mo- 

astyrcia, ne toho, hde krow chłopska sia 
, *a. Buw tam naczalnyk hromady Tuczapski, 

?.tryj maw kwalifikacyju na dożywotnoho 
jb ta . Pryjszły wybory i zistaw wybranyj, 
ruhij w tom. Ałe tymczasom pokazało sia, 
zczo Tuczapski dopustyw sia malwersacyi i 

, łysz nowyj wijt zistaw wybranyj, to na- 
azano jemu, szczoby peredowsim stiahnuw 
*d Tuczapskoho. — Win toho ne zroby w

11. Posiedzenie z di

i koły to 18 sicznia seho roku pryjszło na 
zasidanie Wydiłu powitowoho, to riszeno 
usunnty toho nowoho wijta wyraźno za toje, 
szczo ne stiahnuw wid Tuczapskoho nałeźy- 
tosty hromadi prysłuhujuczych. Starosta fa- 
ktyczno seho wijta zasuspendowaw, ałe za- 
stupnyctwo widdaw — z pomyneniem zastup- 
nyka, i asesoriw horribile dictu — samomu 
Tuczapskomu! (Wesołość).

Ne choczu Wysokoji Fałaty bawyty na- 
wedeniem takich primiryw, a je ich duże bo- 
hato, i możnaby — jesły to je zabawne — 
bawyty sia czerez kilka dniw. Nad zwerchno- 
styju hromadskoju majut dohlad takoż własty 
autonomiczny, ałe ti sami pryczyny, szczo u 
politycznych paraliżujut ich aktywnist i ener- 
giu. Dla toho oczy ciłoho kraju zwertajut sia 
do najwyższoi instancyi, kotra piśla obowia- 
zujuczoho zakona pokłykana je do nadzoro
wania majetkiw hromadskich, imenno do Wy
diłu kraje«oho. Kontrola hromad, bezpose- 
redne stykanie sia z nymy organiw Wydiłu 
krajewoho, to ne je dumka czuźaja, Wysoka 
Pałato, to leżało zawsihdy w intencyi Sojmu 
Hałyczyny; to tiahne sia, jak nytka czerwo- 
naja czerez ciłe ustawodawstwo.

Wyrazom toho sut czysłennyi czerez 
tuju Wys. Pałatu powziatyi uchwały i zako
ny. Se "sut zakony, osnowani na sej tenden-
cyi kontroli czerez najwyższu włast’ autono-
micznu. W r. 1889 postawy w w sej Wysokij
Pałati p. Stan. Polanowski wnesenie, szczoby 
delegaty Wydiłu krajewoho rokroczno lustro
wały wsi organizacyi powitowi i hromadski 
i zdawały Wydiłowy krajewomu sprawozdanie. 
Wnesenie to ne zistało pryniate, odnak w r. 
1884 wystupyw sam Wydił krajewyj z wne- 
seniem, szczoby systemizowaty etat uriadny- 
kiw w Wydili kraj. kotryby lustrowały hro
mady i zdawały Sojmowy sprawozdanie. To 
ne pryjszło w ciłosty do skutku i dlatoho ja 
stawlaju wnesenie, kotre stremyt’ do toho 
(czyta):

„Poruczaje sia Wydiłowy krajewomu,
szczoby osnowno rozslidyw, czy ne zacho- 
dyt koneczna potreba pobilszenia stanu uria- 
dnykiw konceptowych i rachunkowych pry 
Wydili krajewym w ciii uspisznoho i syste- 
matycznoho wykonuwania naczelnoho nadzoru 
nad hromadamy selskimy, małomisteczkowy- 
my i mijskimy i nad reprezentacjamy powi- 
towymy piśla obowiazujuczych zakoniw i szczo
by swoi wnesenia predłożyw na slidujuczij 
sesyi sojmowij“.

Wysokij Sojm zwołyt uchwałyty :
1) Wzywaje sia c. k. Prawytelstwo, 

szczoby z wseju energijeju prystupyło do jak 
najskorszoho połahodżenia wsich zalahaju- 
czych szcze protestiw protyw wyboriw rad 
hromadskych a w buducznosty połahodżuwało
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taki protesty jak najskorsze bez nepotribnoi 
prywołoky.

2) Poruczaje sia Wydiłowy krajewomu, 
szczoby osnowno rozslidyw, czy ne zachodyt 
koneczna potreba pobilszenia stanu urjadny- 
kiw konceptowych i rachunkowych pry Wy 
diii krajewim w ciły uspisznoho i systema- 
tycznoho wykonuwania naczalnoho nadzoru 
nad hromadamy selskymy, małomisteczkowy- 
my i mijskymy i nad reprezentacyjamy po- 
witowymy pisla obowjazujuczych zakoniw i 
szczoby swoi wnesenia predłożyw na sliduju- 
czij sesyi sojmowij.

3) Poruczajeś Wydiłowy krajewomu, szczo
by na slidujuczij se3yi Sojmu predłożyw pro
jekt nowoho zakona kromadskoho z uwzhla- 
dneniem slidujuczych zasad:

a) czas urjadowania rad hromadskych 
i zwerchnostej hromadskych wynosyty maje 
try roky.

b) wybir naczalnyka hromady dower- 
szyty maje po prawosylnosty wyboru rady 
hromadskoji ciła hromada t. j. wsi jei człeny 
i uczastnyky majuczi prawo aktywnoho wy
boru rady hromadskoji;

w) naczalnykom hromady wybranyj buty 
może i.e łysze człen wybranoi rady, ałe ko
żdyj człen hromady, majuczyj prawo passy- 
wnoho wyboru do rady hromadskoji;

h) naczalnyk hromady może buty w słu- 
czaju urjadowania na szkodu hromady usu- 
nenyj z urjadu riszeniem rady hromadskoji 
zapawszym bilszosteju 2/3 hołosiw. Protyw 
takomu riszeniu prysłuhuje jemu prawo wid- 
kłyku do własty politycznoi, kotryj ne wzder- 
żuje odnak wykonania rady hromadskoji.

Może pidnesiat sia zamity, szczo to bu
de musiło potiahnuty znacznijszi koszta; o- 
dnak dumaju, szczo tyi koszta budut kropłeju 
w moriu suprotiw strasznych szkid, jaki te 
per stan bezkontrolnosty sprowadżaje na hro
mady.

Zwertaju uwahu szczo w 1884 r. posły 
selański kotri słuczajno sut protiw pobilsze- 
niu wydatkiw, tohda wystupyły horiaczo za 
tim, szczoby czysło tych uriadnykiw pidwyż- 
szyty. Tohda skazały selańskii posły, szczo 
chotiat partycypowaty i w wyższych kosztach, 
szczoby jaka koryst z toho wyjszła, a oden 
z posłiw selańskich skazaw: Koły pjut, to 
nas mynajut, a koły bjut, to wid nas zaczy- 
najut“.

W kincy ne dast’ sia zapereczyty, szczo 
do sanacyi musiat sia pryczynyty zminy ko- 
neczne w zariadi hromad. Je uchwała Wyso- 
kpho Sojmu, z mynuwszoho hoda, szczoby 
Wydił krajewyj rozslidyw sij projekt, zibraw 
materiały i szczoby pryszow na odnoj z na- 
stupujuczych sesyi iz sprawozdaniem. Ja du 
maju, szczo ne bude złe zastanowyty sia nad
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tymy zasadamy i zminami. Zasady sii 
w tim : Peredowsim z praktyki w wsc dn J 
czasti kraju okazuje sia wskazane, szczo j 
ustawodawstwo odnowyło dawnijszu praktyk 
trechlitnoho peryodu uriadowania zwercbno- 
sti kromadskoi. Dalij: naczalnyka hromady
naj ne wyberaje rada hromadska, ałe 
hromada i z pomeże tych wsich, kotri maj” 
pasywne prawo wyborcze. Stanowyszcze wij** 
je zanadto ważne, szczoby można powiryty 
wybir jeho małomu czysłu człeniw rady hr*' 
madskoji. Krim toho, treba doprowadyty d* 
toho szczoby wybory ne buły załeżni wi 
jakohoś indywiduum. Jesły ne bude tych pid' 
staw do agitacyi, to pryjdemo do wy bon w 
swobodnij zych i trafnijszych pid wzhladom 
wyboru osib.

W kińcy stawlaju zasadu, szczoby Rad* 
hromadska mała w danym słuczaju wpływ ”* 
usunenie naczalnyka, toho wymahaje sam* 
idea samouprawy. Jesły teper słuchaje wij* 
wydiłiw powitowych i starostiw, naj znaje ta
koż, szczo win je dla hromady, a ne hróma- 
da dla nioho.

Dumaju, szczo wnesenie moje ne P°' 
wynno spotkaty sia z opozycyjeju, bo maje on* 
na ciii wytworyty zdorowu orhanizacyu hr°' 
mady, a w tim łeżyt dobrobyt ciłoho kraju-

Pid wzhladom formalnym proszu o wi* 
dosłanie moho wnesenia do Wydiłu krajewo- 
ho jako komisyi, z poruczeniem zdania spra 
wy na ślidujuczij sesyi sojmowoj. (Brawa 
i oklaski).

Wnesok mij zwuczyt (czyta):
M arszalek. Zwracam uwagę p. Ole

śnickiego, że w ten sposób, jak on tego żąda, 
ja jego wniosku nie będę mógł podać pod 
głosowanie, bo wniosek o polecenie Wydzia
łowi krajowemu przyjścia ze sprawozdaniem 
na najbliższej sesyi w myśl pewnych we 
wniosku wyrażonych zasad jest już mery- 
torycznem traktowaniem rzeczy. Już przy in
nej sposobności tego roku to samo zazna
czyłem. Więc mógłbym poddać pod głosowa
nie tylko wniosek o odesłanie do YVydziału 
krajowego z poleceniem przyjścia ze sprawo
zdaniem na najbliższej sesyi w myśl pewnych 
zasad, to uważam to już jako rzecz meryto
ryczną, z którą można dopiero przy drugiem 
czytaniu wystąpić.

Nie przypominam sobie w tej chwili 
przy którym to wniosku było, zdaje mi się, 
że przy wniosku p. Stojałowskiego już to 
samo zaznaczyłem. Więc może p. poseł bę
dzie tak dobry zmienić ten wniosek w ten 
sposób, żeby albo odesłać do Wydziału kra
jowego, albo niech zechce p. poseł wnieść, 
aby jego wniosek odesłać do komisyi, która
by zdała sprawę z wniosku, który poseł po
stawił, bo komisya dopiero może dać Wy
działowi krajowemu polecenie.
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 ̂ Jeżeli szan. poseł nie chce odesłania 
0 komisyi, proszę o odesłanie wniosku tylko 
o Wydziału krajowego bez żadnych szcze

r y c h  poleceń.
g , P- O leśnicki. Ja wnoszu widosłanie 

no wnesenia do Wydiłu krajewoho bez wsia
n o  dodatku.
. M arszałek. Rozprawa otwarta. Czyżą- 
,a kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
ai rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
niosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
est Przyjęty.

. Z kolei następuje pierwsze czytanie 
niosku posła Jordana o podwyższenie płacy 

złonkom Wydziału krajowego. (A li. 125).
Do uzasadnienia głos ma p. Jordan.

, . P. Jo rd a n . Miałem zaszczyt przedło
żę wczoraj Wysokiemu Sejmowi dwa wnio- 
ki, odnoszące się do członków Wydziału 
rajowego. Uważam je obydwa za ścisłe złą- 

Czone ze sobą, tak, że jeden z drugim rów
nocześnie mają być traktowane. Pierwszy 
Dez drugiego w mojem przekonaniu nie od
ławiałby interesowi kraju, drugi zaś bez 
Pterwszego nie byłby zupełnie sprawiedliwy i

Zanim przyjdę do umotywowania wnio
sku chcę zwrócić uwagę Wysokiego Sejmu, że 
lak wyraźnie piszę, wejście w życie podwyż- 
8zenia pensyi miałoby nastąpić dopiero od 
r- 1902, oczywiście zatem i wniosek drugi 
0(łnosić się będzie mógł dopiero do przyszłe
go roku, czyli do przyszłego sejmu, więc, że 
z? stosunków obecnie istniejących nikomu 
bie myślę robić zarzutów.

Celem postawionych przezemnie wnio- 
sków jest najpierw, aby przysporzyć na przy
r ó ś ć  Sejmowi jak największy poczet ludzi 
Z(łolnycb, inteligentnych kwalifikujących się 
no zajęcia krzesła członka Wydziału krajo
wego, przez to przyszłemu Sejmowi ułatwić 
Wybór ludzi możliwie najstosowniejszych, aby 
^eJm nie znalazł się znowu w kłopocie o kan
dydatów i nie był zmuszcny wybierania z gro
na szczupłego tych, którzy mogą i skłaniają 

do poniesienia ofiary majątkowej dla za
jęcia stanowiska członka Wydziału krajowego 
albo z grona tych, którzy dla jakichkolwiek 
ditlyeh przyczyn zmuszeni są stale mieszkać 
We Lwowie a wreszcie, aby tym przyszłym 
płonkom Wydziału krajowego umożliwić bez 
ktiansowych kłopotów, bez szukania pobo
cznych dochodów, wreszcie bez ofiar własnych 
djateryalnych oddać swoją inteligencyę, swój 
czas, swoją siłę wyłącznie sprawom krajowym 
.• j- wyłącznie Wydziałowi krajowemu. Taki 
Jest cel moich wniosków.

Pensya dla członków Wydziału krajo
wego uchwaloną została w r. 1867 t. j. 34 
'at temu.

11. Posiedzenie z

Ja wtedy nie brałem — byłem za 
młody — udziału w życiu publicznem, ale 
wiem od ludzi, którzy bądź jeszcze sami pa
trzyli na stosunki, jakie były w Wydziale 
krajowym, bądź bardzo blizcy byli tym, któ
rzy sprawami politycznemi wówczas się zaj
mowali, że agendy Wydziału krajowego od 
tego czasu powiększyły się kolosalnie, że 
w owym czasie członkom Wydziału krajowe
go uchodziło i wystarczało zupełnie dwa ra
zy tygodniowo zaglądać do biura i w niem 
parę godzin spędzać, aby sprawy normalnym 
szły tokiem.

Zdaje mi się, Panowie łaskawi, że agen
dy pomnożyły sie tak kolosalnie, że stosun
ków obecnych ze stosunkami z r. 18G7 rów
nać nie można. Dość spojrzeć na liczby, ja
kie widnieją na sprawozdaniach Wydziału 
krajowego, n. p. na sprawozdaniu, któreśmy 
dziś dostali jest 1. 42.809 z r. 1901

To wskazuje na tę ogromną, nadmier
nie wielką ilość pracy, jaka rzeczywiście 
przypada Wydziałowi krajowemu, która obar
cza pojedynczych szefów, t. j. członków Wy
działu krajowego.

Pracy mają obecni członkowie Wydziału 
krajowego chyba poczwórnie więcej, niż mieli 
ci panowie, którzy mieli zaszczyt być człon
kami Wydziału krajowego w początkach ery 
konstytucyjnej. Zdaje mi się więc rzeczą, zu
pełnie godziwą, by w miarę wzrostu pracy 
rosło wynagrodzenie. Wynagrodzenie zostało 
jednak to samo, bo wówczas ustanowiona pła
ca 4.000 zł. pozostała niezmienioną dotych
czas. Jest ono nawet mniejsze, gdyż chyba 
nie potrzeba przekonywać Panów, że 4.000 zł. 
w r. 1867 to nie 4.000 zł. w r. 1901.

Uznaliście to Panowie sami, niedawno 
podwyższając pensye urzędnikom Wydziału 
krajowego, których wysokość pierwszej płacy 
była również w r. 1867 ustanowioną.

Uznaliście Panowie, że te płace były 
zupełnie niewystarczające i podnieśliście je 
urzędnikom Wydziału krajowego wszystkim, 
a niektórym bardzo nawet znacznie.

Zdaje mi się, że w naturalnej kousek- 
wencyi iść należy wyżej i podnieść pensyę 
tym, którzy nie mniej od urzędników mają 
pracy a więcej od nich odpowiedzialności, na 
;tórych przedewszystkiem zwracają się oczy 

Sejmu,bo faktycznie nie poszczególni urzę
dnicy, lecz marszałek i członkowie Wydziału 
krajowego za prowadzenie spraw odpowiedzialni 
być muszą. Nie tylko mają oni większą czyn
ność, nie tylko mają większą odpowiedzial
ność, ale są nieporównanie gorzej sytuowa
ni materyalnie, niż byli sytuowani panc»w 
z r. 1867. To jest rzecz zupełnie jasna. Mo- 
żnaby jednak sądzić, że ci, którzy w r.
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w Sejmie zasiadali i wysokość płacy ustana- 
nawiali, byli bardzo hojni, że spodziewając 
się, że kraj ekonomicznie szybko będzie się 
rozwijać uchwalili płacę, bezwzględnie biorąc 
zbyt wysoko.

Dziś zaś krajowi ubogiemu, liczyć się 
wypada z każdym wydatkiom, a pensya 4.000 
złr., bądź co bądź, bezwzględnie rzecz biorąc, 
nie jest znowu bardzo małą, gdyż przecież 
żyją rodziny i za czwartą część tej sumy. 
Nie sądzę, by argumentowanie takie było słu
szne, a nie sądzę dlatego, gdyż jestem prze
konany, że ci panowie, którzy w początku 
ery konstytucyjnej tu zasiadali, nie byli zbyt 
hojni; byli to ludzie przezorni i bardzo go
spodarni, którzy z pewnością nie ze zbytnej 
hojności ustanowili pensye, jak na owe cza
sy wcale ładne lecz dlatego, bo sądzili, że 
wypada zapewnić egzystencyę tym od których 
pracy się żąda, bo wiedzieli, że na członków 
Wj działu krajowego potrzeba powoływać lu
dzi inteligencyą możliwie najwyższych ludzi 
poważnych, a więc takich, którzy powagę i in-  
teligencyę pracą swoją mogliby na innem po
lu działania przynajmniej w równej mierze, 
zlikwidować.

Zapewne chcieliby tym ludziom, którzy 
razem z marszałkiem reprezentują kraj i au
tonomię jego dać utrzymanie przyzwo
ite, i godne ich bardzo poważnego stano
wiska.

Mnie się zdaje panowie, że oni rozu
mnie działali, i że to stanowisko, jakie w tej 
kwestyi członkowie sejmu z r. 1807 zajęli, 
jest jedynie właściwe stanowisko, które i nam 
w tej sprawie zająć wypada.

A jeżeli chcemy wytrwać, na tem sta
nowisku i skoro nikt w tym Sejmie nie za 
przeczy, że 4 tysiące dzisiejsze nie odpowia
dają czterem tysiącom dawniejszym, wypada 
koniecznie płacę roczną członków Wydziału 
krajowego podnieść, że obecnie członek Wy
działu krajowego jest o wiele gorzej dotowa
ny niż dawniej. Zresztą zwracam uwagę, że 
na stanowisko to wybiera się zazwyczaj lu- 
starszych, którzy przez dłuższą pracę wyro
bili sobie w kraju już pewną powagę i pewne 
poważanie i intratne stanowisko, ludzi nieraz 
liczną rodziną obarczonych.

Cztery tysiące złr. wobec drożyzny 
lwowskiej, jest obecnie nietylko względnie, ale 
i bezwzględnie dla utrzymania przyzwoitego 
całej rodziny za mało.

Chciałbym podnieść tę kwotę na sześć 
tysięcy złr. Dlaczego sześć ? Bo uważam, że 
ta kwota odpawiada wartości ustanowionej 
w r. 1867 gdyż zwracam uwagę, że pewna 
część tej kwoty pójdzie na podatek.

Co do wniosku drugiego, to jest on 
konsekwencyą pierwszego. Muszę go wyjaśnić.
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Zdaniem mojem członkowie Wydziaj8 
krajowego nie pi winni w okresie swego urzS _ 
wania spełniać obowiązków jakiegoholwiek 
nego stanowiska za które pobierać się ©a . 
płatę i w skutek których zajść by mogła 1 
kakolwiek kolizya.

Więc, zdaniem mojem, członek Wy ■ 
krajowego nie powinien równocześnie P ę  
dzić kancelaryi adwokackiej, nie po w©1 & 
być dyrektorem, syndykiem, lub członk© 
Rady nadzorczej w jakiejkolwiek instytuty 
finansowej, a gdyby był lekarzem i sze© 
departamentu nie powinien praktyki ©k8 '  
skiej wykonywać, krótko mówiąc, urzęduje 
w Wydziale krajowym, nie powinien szu#8 
zarobków ubocznych, chyba, że byłby PrZ® 
Wydział krajowy lub przez marszałka do j8' 
kiej czynności ubocznej wydelegowany.

Jak długo pensya członka Wydzi8̂  
jest tak jak obecnie, niewystarczającą, ^  
długo tego wszystkiego wymagać nie możu8; 
Ale gdy damy wyposażenie dostateczne, choc 
skromne, wtedy będziemy mieli prawo żąd8?’ 
by członek Wydziału cały czas, całą inte© 
gencyę i wszystkie swe siły poświęcił swe©0 
urzędowaniu. Nikt i nigdzie pieniędzy ©e 
zbiera zadarmo ale wszędzie potrzeba za ©e 

I ofiarować swój czas i rozum lub siły, nie©8 
też takiego stanowiska ubocznego, którebJ 
przynosiło pewien dochód a jednocześnie ©e 
odciągało od zajęcia głównego i nie mógł® 
sprowadzić kolizyi 1 Nie wątpię, że z każdej 
kolizyi wyjść można cało, ależ przecież je8t 
rzeczą ustawodawczą nie dopuszczać do tegOi 
by kolizye jaki kolwiek mogły zachodzić Prze' 
zorność nigdy zaszkodzić nie może.

To jest drugi wzgląd niepomiernej 
wagi. Co więcej, unikać się powinno nawet 
pozorów, dziś, przy tak rozbudzonym ruchu 
dziennikarskim, przy tej gonitwie wielu ludzb 
którzy czują powołanie do jakiegoś stanowi
ska, a osiągnąć go nie mogą. Z tych po*©' 
dów sądzę, że mój drugi wniosek jest uza
sadniony rzeczowo.

Przychodzę do kwestyi formalnej. Ni© 
mój wniosek napisałem, długo się nad ni© 
namyślałem i nie masz w nim słowa, które- 
by nie było rozważone dokładnie. Rzeczą pa
nów nad każdym się zastować, czy można je 
inaczej sformułować. Robią mi zarzut, że 
wniosek ten wszedłby w kolizyę ze statutem- 
Na to odpowiem Rzeczą będzie komisyi do 
której wniosek będzie odesłany, przyjąć for
mę jaka jest, albo ją zmienić tak, aby zawie
rała treść wniosku, a ze statutem w kolizyę 
nie wchodziła. Przy dobrej woli, jeżeli pano
wie słuszność myśli uznajecie, forma właści
wa znajdzie się.

Teraz parę słów, dlaczego wniosek ten 
wnoszę obecnie ? Czy nie byłby on stoso-
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po zebraniu się przyszłego 
t(J rnu ? Mnie się zdaje, że jest on właśnie 
1̂  a*; bardzo na czasie. Myślałem o tym wnio- 
któ a razy w c’^»u tyc^ sześciu lat, przez 
ty ,re raam zaszczyt zasiadać w Sejmie. Ale 
tr 1?ymywałem z wniesieniem sądząc, że 

*sba się w pierw dobrze z stosunkami w 
ydziale krajowym, zaznajomić a następnie, 
Powodówktóre zaraz wymienię.

Otóż najpierw jest chwila obecna sto- 
Wna ze względów gospodarczo budżeto

wych.

. Pamiętajcie panowie, że niedługo Wy- 
Jał krajowy zajmie się układaniem budżetu 

a r. 1902. W tej sprawie idzie o 12.000 złr. 
^yli o 24.000 K — bo dla 6 członków Wy
pału krajowego wnoszę podwyższenie o 

l2-000 Złr. t. j. o 24.000 K.
Wydział krajowy będzie musiał unor- 

ować budżet na rok przyszły już na pod
m ie zwiększonych dochodów z podatku 
odczannego i na podstawie tej masy postu- 

atów, jakie ze wszystkich stron do tego Wy 
ziałii krajowego wpływają; będzie on mu- 
lał doskonale sobie głowę suszyć, jak to 

Pjus dochodów rozdzielić. W tem rozdziele
niu uwzględnić będzie musiał i ten propono- 
owany przezemnie zwiększony wydatek

24.000 K.
Jeżeli nie uchwalimy tego wydatku 

Obecnie i zostawimy przyszłemu sejmowi 
. wstawienie tych 24.000 K. już po ułoże- 

11111 projektu budżetowego równowagę musi 
Wstrząsnąć.

Ale jest jeszcze drugi wzgląd, według 
•bnie ważniejszy.

Słyszałem zwrot taki:
»Czekajmy, będziemy widzieli w przy

d y m  sejmie kto będzie wybrany, a potem 
^chwalimy.

To błąd stanowczo wielki. Tego rodzaju 
sPrawa powinna być traktowaną według mego 
Dajgłębszego przekonania ' bez względu na 
°soby, ale zasadniczo.

Albo jest rzecz słuszna, sprawiedliwa, 
^ISc ją uchwalić, albo rzecz jest niesłuszna, 
Więc odrzucić a limine.

Czekać aż znane będą osoby przyszłych 
członków Wydziału krajowego, nie byłoby 
bobrem i z tego powodu, że w takich wa
runkach trudno pozostać sprawiedliwym i mo- 
~ua się narazić na całkiem słuszny zarzut, 

S1§ t0 robi nie dla słuszności i sprawie
dliwości ale dla osób.

Byłoby to więc błędem. Dalej zwracam 
uwagę, że odłożenie tej sprawy na później 
1 Pozostawienie jej przyszłemu sejmowi do 
ułatwienia, sprowadzi wielką kolizyę wobec
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już wybranych członków i może być przez 
mniejszość, która zawsze się znajdzie, źle wi
dziane; powiedzą, że zrobiono to dla swoich 
a nadto straci się korzyść tę, którą miećbyś- 
my chcieli.

Pozbawimy się wielu ludzi zdolnych 
i dzielnych, z którychby przyszły sejm w po
rozumieniu z marszałkiem mógł wybrać dziel
nych członków Wydziału.

So są motywa, dla których sprawa ta 
powinna być załatwioną teraz, a nie pozosta
wioną przyszłemu sejmowi.

Na końcu ośmielam się uczynić jedną 
jeszcze uwagę.

Sprawa ta apeluje do kieszeni kraju, 
bo idzie o 24.000 K., więc nie może być po
pularną i mimowoli nasuwa się myśl, jak to 
teraz przed nowymi wyborami uchwalić.

Niechętni będą mieli przeciw większości 
nowy argument i będą mówili: „O! podwyż
szają członkom Wydziału krajowego po 2.000 
złr. Wobec tego ja zwracam uwagę, że wnio
sek drugi osłabia znacznie niepopularność 
pierwszego. Na to każdy z Panów się zgodzi.

Gdybyśmy mieli uchwalać tylko wniosek 
pierwszy bez drugiego — zarzut byłby słusz
ny, ale skoro drugi wniosek, który — bądź 
jak bądź — krępuje przyszłych członków 
Wydziału krajowego i dąży faktycznie do 
możliwej poprawy administracyjnej kraju, to 
ostrze niepopopularności wniosku pierwszego 
bardzo jest stępione.

Niepopularność umniejsza znacznie ta 
okoliczność, że nie wiemy dla kogo, dla ja
kich osób chcemy płacę powiększyć. Dziś 
wiemy tylko tyle, że kilku p. członków Wy
działu krajowego jest stanowczo zdecydowa
nych ustąpić i nawet, gdyby byli wybrani do 
sejmu — nie dać się więcej wybrać do Wydz. 
krajów.

Więc skład przyszłych członków Wy
działu krajowego jest dziś zupełnie nieznany 
A skoro więc działamy dla osób nieznanych 
i jeżli równocześnie żądamy wytężającej pracy 
i poświęcenia interesów prywatnych, to to 
nie kwalifikuje się do sprowadzenia niepopu- 
larności, nie kwalifikuje się jako środek do 
agitacyi.

Z tego powodu polecam mój wniosek 
Wys. Izbie i proszę o odesłanie go do ko
misyi budżetowej z wezwaniem, by była ła
skawa w najbliższych dniach go załatwić.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Kto sie zgadza na 
odesłanie wniosku p. Jordana do kom. budże
towej z poleceniem zdania sprawy w naj
bliższych dniach — zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Następuje:
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pierwsze czytanie wniosku posła Oku
niewskiego o wyjednanie dla posłów sejmo
wych rocznych biletów kolejowych po zniżo
nej cenie. (Ali. 126.)

Głos ma p. Okuniewski dla uzasadnie
nia wniosku.

P. O kuniew ski. Dumaju, szczo może 
w tij Wys. Pałati ne znajdę sia protywnyk 
moho ninisznoho wnesenia. Kraj nasz, jak 
se wczera zamiczeno, roztiahaje sia dołhym 
rucznykom po pid Karpaty, obnymajuczym
78.000 kilom, kwadr.

Wże regulujut’ sia riki wid Biały i 
Wisły po Bystru a riwnoczasno na sij pro- 
story buduje sia sit’ koliji nowych doroh, a 
budut sia budowały i kanały. Zakładajut’ sia 
takoż uowyi szkoły promysłowyi w ciłym 
kraju. Pisla statuta krajewoho kożdyj posoł 
kłykanyj jest do riszania ne tilko o sprawach 
obchodiaczych jeho okruh wyborczyj, ałe o 
sud’bi ciłoho kraju. I pytaju, jak ja możu 
howoryty i hołosuwaty o regulacyi Wisły, o 
szkoli w Swiatnykach, abo w Rakoszowi, 
abo o jakijś kolei do Myślenic, koły ja tam 
ne buł, i ne możu buty, bo może moi finan- 
sy ne pozwalaj ut meni tam poichaty, aby sia 
pereświdczyty naoczno jakiji sut’ otnoszenia 
lokalni. ,

Parlamenty innych derźaw ustanowyły 
szczo posły majut’ prawo wilnoho biletu 
perwszoj klasy na zeliznycacb ciłoho kraju, a 
to zo wzhladu na dobru wolu posłiw, aby im 
ułekszyty ich zawdanie, i obznakomłenie sia 
iz otnosynamy krajewymy. W Austryi toje 
sia ne pryuiało, a pryniał sia toj zwyczaj, 
szczo każdyj posoł do dumy derżawnoji maje 
prawo za 100 kor. riczno jizdy II. klasy na 
wsich derżawnych żeliznyciach. Pytajuś, dla 
czoho posły sojmowyi ne majut toje samoje 
prawo, szczo posły do dumy derżawnoj ? dla
czoho my majem) buty tyi hirszi wid posliw 
parlamentarnych.

Buty może, szczo my pid tym wzhladom 
budemo jako posły sojmowi perszi w Austryi, 
ałe to ricz ciłkom pryrodna — bo my dijstno 
szczo do prostoru naszoho kraju jeśmo wy- 
niatkom w ciłoj derżawi. W innych krajach 
ne ma takych prostoronej, tam w kilkoch ho- 
dynach można ciłyj kraj wid zachodu na wschid 
pereichaty, n p, taki Salcburg abo Voralberg. 
Ale u nas, aby distaty sia z nad Wisły nad 
Prut, to treba dobroj doby. Ne ma tam t a 
koż tak riżnoridnych widnosyn, jak u nas na 
wschid i na zichid kraju.

Buty może, szczo skromnist’ posolska 
ne pozwołyła poperedno postawyty to wnese
nie, bo jakoś nijakowo domahaty sia czohoś 
dla sebe samoho. Ałeż ja tut ne z fonda 
krajewoho, ne z podatkiw choczu zdobuty tii
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bilety — ja choczu, szczoby Wydił krajê J  
zo wzhladu na uaszyi specyalnyi odnosy 
wyrobył nam w Miuisterstwi kolijowim za 
płatoju 100 K. takie samo prawo, jakie P ' 
słuhuje posłam do parlamentu.

Pid wzhladom formalnym proszu o *■ 
dosłanie moho wnesenia do Wydiłu kraje"' 
ho. (Brawa).

(Głosy. Bardzo słuszny wniosek!)
M arszałek. Rozprawa formalna otwarta- 

Czy żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gł*^ 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zg® 
na odesłanie tego wniosku do Wydziału kr*' 
jowego, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Uchwalono.

Z kolei następuje sprawozdanie Wydzia
łu kraj. o udzieleniu obszarowi dworskie® 
w Sufczynie koncesyi do pobierania opła 
mytniczych od mostów na rzece Stubnie)’-

Sprawozdawca poseł Chamiec ma gł°8’
Sprawozdawca, członek Wydziału krajo

wego p. Cham iec (czyta).

Wysoki Sejmie!
Uchwałą sejmową zatwierdzoną Na-J" 

wyższem postanowiem z dnia 14. kwietnia 
1894 (Nr. 35 dz. u. kr.) nadano obszar*1 
dworskiemu w Sufczynie na przeciąg lat o 
prawo do poboru opłat mytniczych od dwóch 
mostów na rzece Stubnicy.

Obszar dworski nie postarał się w swoi® 
czasie w Wydziale krajowym o przedłużenie 
tej koncesyi, zatem zgasła ona w r. 1899.

Odecnie za pośrednictwem Wydział0 
powiatowego wniósł obszar dworski prośbę 
do Wydziału krajowego o wyjednanie nowej 
koncesyi do poboru opłat mytniczych, wedle 
poprzednio przyzwolonej taryfy.

Wydział powiatowy, po sprawdzeniu 
stanu rzeczy na miejscu, popiera usilnie po
wyższą prośbę.

Obydwa mosty omycić się mające, sta
nowią, integralną część głównej drogi komu
nikacyjnej miądzy Birczą a Dubieckiem, tu
dzież między drogą krajową Przemyśl-Sanok 
a dukielskim gościńcem państwowym; są 
zatem z ogólnych względów komunikacyjnych 
niezbędne i nadal w dobrym stanie utrzymy
wane być muszą.

Jeden z tych mostów, mianowicie od 
granicy Nowej wsi wynosi 34 m. długości, 
zaś drugi od granicy Brzuskiej 64 m. długości 
Oba są zbudowane z drzewa.

Obecną ich wartość ocenił delegat Wy
działu powiatowego na kwotę około 8.000 K- 
Wydatki na utrzymanie razem z amortyzacyą 
kapitału oblicza obszar dworski przeciętnie 
rocznie na 1420 K.

Na częściowe pokrycie tych wydatków
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Hiał Petent około 800 K. rocznego dochodu
°Płat mytniczych.

°gw- Wobec tych danych Wydział krajowy 
8kie za za udzieleniem obszarowi dwor- 
Pob'DlU ^  Sufczynie na pięć lat koncesyi do 
d̂ a n i a  opłat mytniczych od powyższych 

°ch mostów i w tym celu wnosi:
.i Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
'• ^chwałę.

Uchwała

nie 1f*e 8̂n*u °k‘szarow' dworskiemu w Sufczy- 
0(j aoncesyi do pobierania opłat mytniczych 

dwóch mostów na rzece Subnicy w Śu- 
fczynie.
Art. I.

k0 Przeciąg lat pięciu od wejścia w wy- 
(]wnanię tej uchwały nadaje się obszarowi 

j0rskiemu w Szufezynie powiatu dobromil- 
,ji eS° prawo do pobierania myta od dwóch 

stow na rzece Stubnicy pod warunkiem
brv J**'* wa.Iua przedmiotu omyconego w dc- 
*dem własnym kosztem, z zastrzeże-

że analogicznie do postanowień zawar- 
i §. 38 ust. 12 ustawy drogowej z d. 

• hpca 1897 dz. u. k. Nr. 43 w razie nie-jj* »  u * n -  i - u .  n  L O Ł l O  I l l C "

^ “dopełnienia powyższego warunku, upra
w ny będzie Wydział powiatowy do objęcia 

zgodą politycznej włady powiatowej przed- 
*otu omyconego w bezpośredni zarząd wła-

Spraw ozdaw ca: Wnoszę przyjęcie u- 
chwały en bloc.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Chamiec. Wnoszę przyjęcie uchwały 
w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trze
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęta.

Z kolei następuje sprawozdanie Wy
działu krajowego o udzieleniu Radzie powia
towej w Kolbuszowej koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powiatowej Kol- 
buszowa-Mielec.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Chamiec (czyta).
Wysoki Sejmie!

Staraniem Reprezentacyi powiatu kol- 
buszowskiego podjęto w r. 1898 na podsta
wie planów, zatwierdzonych przez Wydział 
krajowy, budowę drogi powiatowej Kolbuszo- 
wa-Mielec, długości około 32 km., która do

. y na koszt i niebezpieczeństwo obszaru I końca roku 1900 ukończoną i do publicznego 
Iforslriurm I na n ie n rz e rw a n e i dłu-*°rskiego,

Art. II
(jn . Opłatę myta pobierać należy przy je- 

eJ zaporze mytniczej według następującego
y n ia r u :

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
zaprzęgu 6 (sześć) g .;

. b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
e w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 

80 i koni wierzchowych C (sześć) g.;
c) od pięciu świń, cieląt owiec lub in- 

8° bydła drobnego 2 (dwa) g.;
, Konie, woły krowy, muły, osły należą 

bydła ciężkiego, żaś cielęta, źrebięta, 
kozy i świnie do drobnego. Od bydła 

Jesionego, lub wiezionego wozem nie opłaca 
6 żadnej należytości.

8a Zwierzęta, którę ssą i przy matkach idą, 
9 wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

tn-°. • PrzePi®y 0 uwolnieniu od opłaty my- 
K“zej lub o zniżeniu tejże.

r, M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta.
zy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 

K, e ż^da, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
kujem y do rozprawy szczegółowej.

użytku oddaną została na nieprzerwanej dłu
gości 9.233 km.

Szerokość drogi wynosi w koronie 6m. 
b., szerokość pokładu szutrowego 4m b., gru
bość 20 cm.

Koszta tej budowy wynosiły 53.G98 K. 
58 halerzy, z których połowę pokrył fundusz 
krajowy, zaś drugą połowę fundusz powiato
wy i strony interesowane.

Koszta utrzymania tej części drogi obli
cza Wydział powiatowy na 2.500 K. rocznie, 
które musiałyby być pokryte z funduszu dróg 
powiatowych przez nadmierne podwyższenie 
dodatku do podatków.

Rada powiatowa, chcąc choć w części 
ulżyć podatkującym tego ciężaru, uchwaliła 
jednogłośnie na posiedzeniu z dnia 14. sty
cznia b. r. odnieść się do Wydziału krajów, 
o wyjednanie koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na wspomnianej drodze.

Dochód z tego źródła oblicza Wydział 
powiatowy na 800—1000 K. rocznie.

Wobec powyższych okoliczności Wydział 
krajowy oświadcza się za udzieleniem Radzie 
powiatowej w Kolbuszowej koncesyi do po
bierania opłat mytniczych na drodze powia
towej Kolbuszowa-Mielec według najniższego 
wymiaru, przyjętego dla dróg krajowych usta-



wą z dnia 25 grudnia 1871. Nr. 18. dz. u.
kr. z r. 1872.

Na tej podstawie Wydział krajowy 
wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•|. uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu Radzie powiatowej w Kolbuszo
wej koncesyi do pobierania opłat mytniczych 

na drodze powiatowej Kolbuszowa-Mielec.

Art. I.
Radzie powiatowej w Kolbuszowej na

daje się na lat pięć, od wejścia w wykonanie 
tej uchwały, prawo do pobierania myta na 
drodze powiatowej Kolbuszowa-Mielec pod 
warunkiem utrzymania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobrym 
stanie, z zastrzeżeniem zastosowania posta
nowień zawartych w §. §. 14 i 35. ust. 3.
ustawy drogowej z dnia 5. lipca 1897 dz. u.
kr. Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) h.:
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie
go i koni wierzchowych 2 (dwa) h.

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 1 (jeden) h.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
owce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem, nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
idą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej i o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca: Wnoszę przyjęcie uchwały 
en bloc.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en 
bloc, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
C ham iec: Wnoszę przyjęcie uchwały, w trze
ciem czytaniu bez czytania.

488 11. Posiedzenie z

M arszałek. Kto się z tym wnioski^ 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większos r  
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę " , 
trzeciem czytaniu, zechce rękę podmę 
(Większość.) Jest przyjęta. .

Z kolei następuje sprawozdanie (ust p 
Komisyi budżetowej o wniosku nagły A* 
Wincentego Kraińskiego w sprawie udzieleń 
doraźnej pomocy pogorzelcom m. Sokala-

Sprawozdawca poseł Scipio ma głos-
Sprawozdawca p. Scipio (czyta).

Wysoki Sejmie!
Wniosek p. Wincentego KraińskiefP 

i tow. o pomoc dla pogorzelców w mieść* 
Sokalu, uznany został uchwałą z 1. ljPca r‘ 
b. przez Wysoki Sejm jako nagły i przesłani 
Komisyi budżetowej z poleceniem zdania 
sprawy na najbliższem posiedzeniu, Komisy8 
budżetowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przeznacza 2000 K. do rozp0' 

rządzalności Wydziału krajowego, dla złag0' 
dzenia nędzy mieszkańców miasta Sokala* 
dotkniętych klęską pożaru dnia 28. czerwca 
b. roku.

II. Poleca) się Wydziałowi krajowem*1' 
by się wystarał u c. k. Rządu o stosowny 
zasiłek na ten cel.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta- 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głos°
nie żąda, przystępujemy do rozprawy szcze
gółowej. Proszę o odczytanie wniosku pierw
szego.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta).
I. Sejm przeznacza 2000 K. do rozpo- 

rządzalności Wydziału krajowego, dla złago
dzenia nędzy mieszkańców miasta Sokala, 
dotkniętych klęską pożaru dnia 28. czerwca 
b. roku.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by się wystarał u c. k. Rządu o stosowny 
zasiłek na ten cel.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu?

P. K ra iń sk i Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Kraiński.
P. K ra iń sk i. Już w motywowaniu me

go wniosku o udzielenie zapomogi pogorzel
com miasta Sokala, wykazałem ogrom nędzy, 
jaka tam istnieje z powodu tej pogorzel’- 
Zgorzało ogółem 200 domów, a pogorzelą 
dotkniętych jest 400 rodzin.

Wedle wniosku Komisyi budżetowej, wy
padłoby z sumy 2000 K. na obdzielenie ka
żdej rodziny zaledwie po 5 K. Jestto zaiste 
nadzwyczaj mała kwota, a niech mi będzie 
wolno tu skonstatować, że jednostka admini-

dnia 3. lipca 1901.



^ c y jn a  tj. garstka miasta Sokala, na której 
szy w pierwszym rzędzie zaopatrzenie tych 

r 6°rzelców i obowiązek ponoszenia kosztów 
bipri Ĉ Dyck’ iesb gminą stosunkowo bardzo 

‘Dą, bo jeden cent podatkowy czyni tam 
dochodzie zaledwie 140 zł. Z tych to wzglę- 

r śmiem postawić poprawkę w tyra kie- 
dku, aby Wysoki Sejm w miejsce 2000 K. 

• ^oznaczył dla pogorzelców miasta Sokala 
aPomogę 4000 K.

. M arszałek. Kto popiera poprawkę p. 
fińskiego, zechce rękę podnieść. (Dosta- 

i  jZDa. liczba). Jest dostatecznie poparta. Czy 
3  a jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
o osu nje żąda, rozprawa zamknięta, p. spra
wozdawca ma głos.

Sprawozdawca p. Scipio. Nie mogę 
Przychylić sig do wniosku szan. mówcy po- 
Pfzedniego, ani w mojem imieniu, ani imie- 
iem komisyi, bo do tego nie jestem upo- 
dżniony. Powiem tylko, że motywa przez p. 

T y s k ie g o  przytoczone, są cokolwiek w r a 
bunku mylne. P. Kraiński podał nam do 
Wiadomości już motywując swój wniosek, że 
J O domów uległo pożarowi i że z tej sumy, 
torą komisya budżetowa przeznacza, wypasła 

P0 5 K. na dom. Otóż nie 5 K. ale 10 K. 
“a dom wypada, bo 10 razy 200 jest 2000. 
’°rmą, której się komisya w tym wypadku 

jzymała, jest zwykle w takich razach stoso
wna, zwłaszcza w obec brak szczegółów klę- 

czy ludzie byli asekurowani i t. d. Komi
k a  budżetowa zwykle w takich wypadkach 
Przeznaczała po 5 zł. na numer, to samo pro- 
P°nuje komisya i obecnie Wys. Sejmowi, a 
Proponuje wyznaczyć tę kwotę do rozporzą- 
dzalności Wydziału krajowego, bo Wydział 
krajowy po porozumieniu się prawdopodobnie 
® Miejscowym komitetem ratunkowym wie
dzieć będzie najlepiej, komu i ile wypłacić.

M arszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Wniosek p. Kraińskiego proponuje 
*000 K., Komisya budżetowa 2000 K. Pod
dam^ najpierw pod głosowanie wniosek p. 
Kraińskiego, który proponuje cyfrę wyższą. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
Podnieść. (25 posłów podnosi ręce). Wniosek 
dpadł. Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
r§kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku dru
giego.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta:).
, »Poleca się Wydziałowi krajowemu, że
by się wystarał u Wys. Rządu ’ o stosowny 
zasiłek na ten sam cel“.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
^niosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

11. Posiedzenie z c

Z kolei następuje Sprawozdanie (ustne) 
Komisyi budżetowej w przedmiocie udzielenia 
doraźnej zapomogi dla 9 gmin dotkniętych 
klęską gradobicia w powiecie liskim.

Sprawozdawca p. Scipio ma głos
Sprawozdawca p. Scipio (czyta).
Sprawozdanie (ustne) Komisyi budżeto

wej w przedmiocie udzielenia doraźnej zapo
mogi dla Gmin dotkniętych klęską gradobicia 
w powiecie liskim.

Wysoki Sejmie!
Na posiedzeniu 1. lipca przekazaną zo

stała Komisyi budżetowej petycya 1. 1361. 
Wydziału powiat, w Lisku o zapomogę dla 
9-ciu gmin dotkniętych klęską gradową — z 
poleceniem zdania sprawy bez drukowania.

Komisya w uwzględnieniu uzasadnionej 
prośby Wydziału powiatowego — wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Jako zapomogę dla gmin dotkniętych 

klęską gradową dnia 25-go czerwca br. w 
powiecie liskim przeznacza Sejm 4500 K. do 
rozporządzalności Wydziału krajowego, wsta
wiając ten wydatek do Rubr. XVII. wydatków.

II. Poleca się się Wydziałowi krajowe
mu, by uzyskał od c. k. Rządu odpowiednią 
na tenże cel zapomogę.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
punkt I. wniosku komisyi, zechce rękę pod
nieść. (Większość). Przyjęty. Kto przyjmuje 
punkt II. zechce rękę podnieść. (Większość;. 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje Sprawozdanie Komisyi 
gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wy
działu krajowego o czynnościach nauczycieli 
wędrownych w r. 1900. (Ali. 127).

Sprawozdawca p. Vivien ma głos.
Sprawozdawca p. Tiricn (Zaczyna czy

tać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść (Wię
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. Yivien (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm przyjmuje do wiadomości spra
wozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
szkołach zimowych w Niewiarowie i Wojsławiu, 
oraz o działalności krajowych instruktorów 
dla sadownictwa i ogrodnictwa w powiatac 
lwowskim i krakowskim.

aia B. lipca 1901. 489
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje Sprawozdanie Komisyi 
sanitarnej z przedłożenia Wydziału krajowego 
w sprawie nadania szpitalowi w Krośnie cha
rakteru szpitala powszechnego i publicznego. 
(All. 128).

Sprawozdawca poseł Jabłoński ma głos.
. Sprawozdawca p. Jabłoński. (Zaczjna 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się znim zgadza zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcy o odczytanie ustawy.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta).
U s t a w a  

Nadająca szpitalowi w Krośnie charakter szpi
tala powszechnego i publicznego.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem z dn ia  1901 rozpo
rządzam co następuje:

Art. I.
Szpital w Krośnie z dniem pierwszego 

sierpnia 1901 roku zostaje uznany za publi
czny i powszechny.

Art. II.
Komitet szpitalny tego szpitala składać 

się ma:
a) z delegata Wydziału krajowego,
b) z prezesa miejscowej Rady powiato

wej lub jego zastępcy,
c) z burmistrza miasta Krosna,
d) z dyrektora szpitala.

Art. III.
W przyszłości połowę kosztów budowy, 

odbudowy lub rozszerzenia szpitalnego gmachu 
poniesie powiat i gmina miasta Krosna po 
połowie, odnośnie do przepisów §.15. ustawy 
z dnia 28. lipca 1897 Dz. u. kr. Nr. 47.

Art. IV.
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przystę
pujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Jab ło ń sk i (czyta).

Szpital w Krośnie z dniem pierwszej 
sierpnia 1901 roku zostaje uznany za Pu' 
bliczny i powszechny.

Marszałek. Rozprawa- otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nj 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuj 
art. I. zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Jabłoński, (czyta):
Art. II.

Komitet szpitalny tego szpitala składać 
się ma :

a) z delegata Wydziału krajowego,
b) z prezesa miejscowej Rady powiato

wej lub jego zastępcy,
c) z burmistrza miasta Krosna,
d) z dyrektora szpitala.
Marszałek: Rozprawa otwarta. Czy

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. II. zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta):
Art. III.

W przyszłości połowę kosztów budowli 
odbudowy lub rozszerzenia szpitalnego gma
chu poniesie powiat i gmina miasta Krosna 
po połowie, odnośnie do przepisów §. 15. 
ustawy z dnia 28. lipca 1897 Dz. u. kr 
Nr. 47.

Mar załek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. III. zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca poseł Jabłoński (czyta)-’ 
Art. IV.

Wykonanie tej ustawy poruczam Moje
mu Ministrowi spraw wewnętrznych.

M arszałek : Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
art. IV. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta): 
Ustawa

nadająca szpitalowi w Krośnie charakter 
szpitala powszechnego i publicznego.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem z d n i a .....................
1901 rozporządzam co nastąpuje:

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje

Art. I.
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zecłlce r§kę podnieść. (Wię 
Sił przyjęte.

Wv _ ^Pm w ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie usta- 
trzeciem czytaniu bez czytania, 

zeaii ar8Z8l ° k : Kto się z tym wnioskiem 
p r z ^ ’ Ze£hce r§ke P°dnieść. (Większość) Jest 
czvt - 0 Przyjmuje ustawę w trzeciem

yiamu, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
st przyjęta.

tar .Następuje sprawozdanie Komisyi sani- 
na ^  a Petycy? P- Maryi Sanojca o przyjęcie 
ża undusz krajowy kosztów leczenia jaj mę- 
sk*mr° ®an°jca w Zakładzie Kulparkow-

Sprawozdawca p. Jabłoński ma głos. 
Sprawozdawca pos. J a b ło ń sk i (Zaczy- 

czytąć sprawozdanie).
. Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o uwol- 

Z(Jania ^ sPraw0Z( âwcy od czytania sprawo-

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie
• sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

(W- z ,Iliui ?ąadza, zechce rękę podnieść, 
t igkszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
kom^Jr-aWOZdawcę 0 odczytanie wniosku

Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i (czyta). 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

• Petycyg pani Maryi Sanojca odstępuje 
załatv!r Z‘*a*°W* kraj° wemu do przychylnego

$ , M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
z%da, kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
«Wa, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
(W-°?  ̂̂ m isy 1, zechce rękę podnieść.
\ Większość) Jest przyjęty.

koleJi uastępuje sprawozdanie Komisyi 
o spodarstwa krajowego o wniosku posła 
Sękowskiego w przedmiocie uregulowania 
uandlu nawozami sztucznemi, (Ali. 130).

Sprawozdawca poseł Hupka ma głos.
Sprawozdawca p. H upka zaczyna czytać 

sprawozdanie.
Sekretarz p. U rb a ń s k i: Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcę od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie 
Wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. H upka (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

by projekt usawy regulującej handel nawo- 
zami sztucznymi w najbliższej sesyi Sejmowi 
Przedłożył

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje teu 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej z petycyi gminy Zakopane o gwa- 
rancyę kraju za pożyczkę 400.000 koron za
ciągnąć się mającej na urządzenie wodocią
gów i oświetlenia elektrycznego. (Alleg. 131.)

Sprawozdawca poseł Skałkowski ma
głos.

Sprawozdawca p. Skałkowski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra 
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Skałkow ski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę gminy Zakopane przesyła się 

Wydziałowi krajowemu do zbadania i przed- 
ożenia wniosków.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. B ednarski. Proszę o glos.
M arszałek. P. Bednarski ma głos.
P. Bednarski. Wysoka Izbol Sprawa 

będąca obecnie na porządku dziennym jest 
dla gminy Zakopanego nadzwyczaj doniosłą, 
dotyczy bowiem inwestycyj, od których ry
chłego zaprowadzenia zależy dalszy rozwój 
■' przyszłość Zakopanego.

Gd szeregu lat tak gmina Zakopane, 
jak i komisya klimatyczna dąży usilnie do 
zaprowadzenia oświetlenia elektrycznego, wo
dociągów i kanalizacyi.

Nie potrzebuję się długo rozwodzić nad 
potrzebą tych 3 inwestycyj.

Dotychczasowe oświetlenie naftowe jest 
nietylko dość drogie, ale nadto tak liche, że 
daje powód do licznych skarg ze strony pu
bliczności, skarg zresztą zupełnie usprawie
dliwionych.

Co się tyczy wody do picia w Zakopa
nem, to wprawdzie Zakopane posiada kilka
naście źródeł dostarczających doskonałej 
wody, ale to nie wystarcza do zaspokojenia 
potrzeb wszystkich, a woda studzl“ n a . t 
względu na przepuszczalność f  ™ tow J
mniej dobrą a s t a ™e Za^ pan6 zabudo- 
im gęściej będzie się ^ a P
wywać.



Ze sprawą wodociągów łączy się sama 
przez się sprawa kanalizacyi.

Te trzy inwęstycye dadzą się zaprowa
dzić niewielkim stosunkowo nakładem kapi
tału.

Do oświetlenia elektrycznego użyć mo
żna jako motoru siły wodnej, będącej w po
siadaniu gminy.

Przedsiębiorstwo to, wedle zdania zna
wców, mogłoby się świetnie rentować, gdyż 
wedle obliczeń przynosiłoby 15% od włożo
nego kapitału.

Również i zaprowadzenie wodociągów 
ze względu na będące w pobliżu obfite źró
dła doskonałej w ody,nie natrafiłoby na tru
dności. To też obcy zwłaszcza, widząc te tak 
pomyślne warunki, dziwią się naszej niezara
dności i brakowi inicyatywy.

Na pochwałę jednak komisyi klimaty
cznej i Rady gminnej muszę dodać, że nie 
zostały bezczynne, bo pierwsza postarała się 
o plany wodociągów i kanalizacyi a druga 
t. j. Rada gminna w zeszłym roku poleciła 
na swój koszt sporządzić plany i kosztorys 
inżynierowi Horoszkiewiczowi.

Otóż te plany są już gotowe. Gmina 
zrobiwszy te kroki przedwstępne a nie mo
gąc przystąpić do wykonania dzieła, nie ma
jąc gotowego kapitału, udała się z prośbą do 
Wysokiego Sejmu, aby raczył zagwarantować 
pożyczkę zaciągnąć się mającą przez gminę 
w kwocie 400.000 koron.

Komisya budżetowa, której Sejm tę pe
tycye przydzielił, uważając tę sprawę za je
szcze niedojrzałą, a to z powodu braku pla
nów i kosztorysów, jakoteż planu amortyzacyi 
pożyczki, przychodzi niestety z wnioskiem, 
który definitywnie tej sprawy nie załatwia, 
co niniejszem z żalem muszę stwierdzić, gdyż 
sprawa znowu na dłuższy czas pójdzie w od
wlokę.

Widząc jednak niemożność załatwienia 
pomyślniejszego tej sprawy w obecnej sesyi, 
zgadzam się z wnioskiem komisyi budźeto 
wej, jednakże ze względu, że sprawa ta dla 
Zakopanego jest nadzwyczajnej wagi, stawiam 
dodatkowy wniosek, mianowicie, aby dodano 
po słowach „i przedłożenie wniosków" słowa 
„na najbliższej sesyi sejmowej".

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya 
zamknięta, głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Skałkow ski. Komi
sya budżetowa mimo najszczerszych chęci nie 
mogła uczynić tego, czego żąda Szan. p. No
wotarski, gdyż nie miała dostatecznej pod
stawy do wystąpienia z wnioskiem stano
wczym.

Mogła więc komisya postawić wniosek 
odesłania tej sprawy do Wydziału krajowego,
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aby rzecz dokładnie zbadał, a dopiero P '̂ 
źniej na podstawie dokładych danych m°ze 
Wysoka Izba sprawę załatwić. Co się tyczy 
dodatku p. Bednarskiego, osobiście przeciw 
niemu nic nie mam, imieniem komisyi nie 
jestem jednak upoważniony do oświadczenia1 
się za nim.

M arszałek. Przystępujemy do głosowa' 
nia. Najpierw podam do głosowania wniosę# 
w brzmieniu komisyi a potem dodatek p- Ęe7 
dnarskiego. Kto przyjmuje wniosek komisy1 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy* 
jęty. Kto przyjmuje dodatek „na najbliższe] 
sesyi“. zechce ręką podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie Komisyi drogo
wej z petycyi Wydziału powiatowego w Bo- 
horodczanach o podwyższenie subwencyi n* 
budowę drogi z Chlebówki do Sołotwiny z 50% 
na 80%. (Al. 132).

Sprawozdawca poseł Urbański ma gł°s-
Sprawozdawca p. U rbańsk i. (Zaczyn# 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 

uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek, Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania- 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść- 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozpawcy o odczytanie wniosku ko
misyi.

Sprawozdawca p. U rbańsk i (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm podwyższa udzieloną Reprezenta

cyi powiatowej w Bohorodczanach subwencyę 
począwszy od roku 1901. z 50 na 65%  rze
czywistych kosztów budowy drogi z Chle
bówki do Sołotwiny.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tep 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi gospodarstwa krajowego o sprawozdania 
Wydziału krajowego z czynności Dep. III.

Z powodu nieobecności sprawozdawcy 
p. Krzysztofowicza, który o ile mi się zdaje 
jest dziś w Dublanach, głos ma jako spra
wozdawca p. Schnell.

Sprawozdawca p. Schnell. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania.

z dnia 3. lipca 1901.
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Kto
(Wi u® z zgfldza, zechce rękę podnieść. 
[,. « ć ) .  Wniosek Jest przyjęty. Proszę 

Prawozdawcy o odczytanie wniosku, 
sprawozdawca p. Śchnell (czyta): 

jje ^ y s o k i  Sejm raczy przyjąć sprawozda- 
UinP / działu krajowego z czynności Depar- 
io o, U MI. za czas od 15. listopada 1899 
^ • g r u d n i a  1900 roku — do swej wia-

I dn i Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy ża- 
08 kto głosu ?

I P- S to jałow ski. Proszę o głos.
I Marszałek. P. Stojałowski ma głos.
I tam Stojałow ski. Wysoka Izbo! Depar- 
I odneUt przedłożył sprawozdanie, które 
I a w°Sl w ca*°^c* d° spraw rolniczych, 
I 6óIn^C d° sPraw> które każdego posła, szcze- 
I le ludowego, bardzo obchodzić muszą.
I jla Piątego choćbym się naraził już z góry 

gn °» ze uwagi, które tu wypowiedzieć pra- 
żan Zvvykł% metodą jako zarzuty będą uwa- 
ażeb’ Prze“ eż n*e mo8§ się powstrzymać, 

°yui swego zdania nie wypowiedział.
j,,. Zdaje mi się, że jest przecież obowią- 
Cz e® każdego posła, któremu sprawy rolni- 

lezą na sercu, ażeby najpierw przeczytał 
sp avvozdanie komisyi dokładnie a potem 
, °je uwagi nad niem wedle sumienia i do- 

eJ woli wypowiedział.
. O sprawach sadownictwa, o których naj- 

Vver)w wspomina sprawozdanie, nie będę się 
0*. . rozwodził, bo to już było traktowane
p zy innych okolicznościach, chcę tylko wy

siedzieć parę uwag o bardzo ważnej spra- 
„ e szkoły dla gospodyń wiejskich w Galicyi. 
a tylu lat robi się usiłowania, aby podnieść 
spodarstwo włościańskie w kraju, ale dla 

. uniesienia gospodarstw wiejskich kobiecych 
Szcze nic się nie zrobiło.

Nasze biedne niewiasty wiejskie są 
g. zupełnem zaniedbaniu. (Wesołość.) Mówi 
ka ° .n’c‘h, robią źle masło, paprzą koło mle- 
zw i^ e umiej% gotować, wszystko się na nie 
baz a’ a ê któż się starał o to, aby je cze- 
° ® nauczyć? Wiem, że jest szkoła w Zako- 
J?Uern i cieszę się, że bodaj coś jest, ale to 
toe> s t  szkoła dla żon naszych gospodarzy, 

jest o ile wiem, wiącej szkoła prywatna, 
k° szkoła dla sług.

w. Tak jak była ongi szkoła dla parobków 
, u ublanach, tak można powiedzieć, że w Za- 
opaaein jest szkoła dla klucznic, kucharek 

. Pokojówek. Kształcą się tam wprawdzie 
ż Paaie z wyższych klas (co jest zasługą ich, 

chcą prócz tańcowania i fryzowania nau- 
Wiele ^  ' gotować) ale jest ich tam nie

za g°sP0(tyó wiejskich, chwała Bogu
wszystkie lata konstytucyi, jeszcze się nic

nie zrobiło. Mogę powiedzieć, że ruch ludo
wy pierwsze ziarna rzucił ku temu, aby 
i w tym kierunku coś się zdziałało Wspól
nie z p. Potoczkiem 10 lat temu podnieśliśmy 
myśl, aby założyć w Nowym Sączu towarzy
stwo błogosławionej Kunegundy dla kształ
cenia gospodyń wiejskich, ale to się tak zno
wu zrobiło po polsku. Nazbierało się jakieś 
fundusze, ale te ugrzęzły gdzieś u jakie
goś prezesa honorowego — nie w tym kie
runku aby przepadły, ale zebrał poczciwiec 
pieniądze, trzymał je i trzymał i nic nie 
zrobił, że szkoła nie istnieje.

Choć nawet i statut był wypracowany, 
ale nie było tego co być powinno w takich 
wypadkach, t. j. krajowego zasiłku i pomocy, 
aby przecież publicznemi funduszami stwo
rzyć rzecz dobra publicznego. Jeden z po
słów, który ma dużo zalet, z którego poglą
dami nie zawsze pod względem politycznym 
się zgadzam, ale któremu nie odmawiam tego, 
że ma mrówczą cierpliwość podejmowania 
różnych prac t. j. p. Żardecki w swym po
wiecie łańcuckim zdobył się na to, aby stwo
rzyć taką szkołę i szkołę gospodyń wiejskich 
założono u JE. Lubomirskiego w Gorliczyuie. 
Juści, że nie jest winą p. Źardeckiego, ale 
tych którzy tę szkołę urządzić i prowadzić 
mieli, że szkoła ta poszła na galicyjską mo
dłę, na jakiś modus tak dziwny, że czytając 
sprawozdanie zdumiałem się, jak można tak 
szkołę urządzić. Ja sobie wyobrażam, że taka 
szkoła ma przyjmować dziewczęta 15 lub 10 
letnie, któreby się nauczyły tego, co iako 
żony, matki i gospodynie w życiu będą potrze
bować i to dziewczęta, które już wyszły ze 
szkoły ludowej. Tu zaś czytam w sprawo
zdaniu, że tam ich uczono anatomii i fizyo- 
logii człowieka. Na co to dziewczynie wiej
skiej potrzebne, tego nie rozumiem. Na je
dnym popularnym dla dziewcząt wiejskich 
odczycie słyszałem prelegenta, który mówił o fi- 
zyologii i anatomii i powiada: „Wiecie co panie, 
tu pod tą czaszką (mówca gestykuluje) jest mózg, 
on waży tyle i tyle" — i to była cała nauka 
izyologii! No, jakby wszystko w ten sposób 
)yło wykładane, to dziewczęta wiejskie nie 

wyjdą z tamtąd jako gospodynie, matki i żo- 
y. Bardzo słusznie, że Wydział krajowy po
lawszy tam lustratora, to skrytykował.s

Panowie widzicie, że to nie jest moja 
własna krytyka, ale to Wydział krajowy 
w sprawozdaniu mówi, że były błędy zasa
dnicze. Krytyka więc jest potrzebną i wyko
nywał ją Wydział krajowy.

Zdaje mi się, że i poseł więc z tego 
prawa korzystać może, i dlatego te uwagi 
podnoszę.

Nie godzę się jednak z wnioskami o- 
statecznymi, żeby dla tego, że szkoła jest
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niepraktyczna, nie dać jej subwencyi. To zna
czy, że to niemowlę, które się trochę ane
miczne urodziło, trzeba utopić. To nie jest 
sposób popierania takich spraw. Jabym myślał, 
że kiedy są usiłowania w tym kierunku, kiedy 
wieś Markowa z własnej inicyatywy i po
czucia potrzeby takiej szkoły, ofiarowuję się, 
że zbuduje stosowniejsze pomieszczenie dla 
tej szkoły i jeżeli chce ją  połączyć z zakła
dem mleczarskim, który tam istnieje, to nie 
trzeba tego anemicznego niemowlęcia topić, 
ale trzeba mu dodać krwi, aby dalej żyło i 
do sił przyszło. Dlatego nie zgadzam się ze 
zdaniem Wydziału krajowego i komisyi, któ
ra powiada, że uznaje słuszność powodów, 
przemawiających za tem zaniechaniem dalsze
go utrzymania szkoły. Ja myślę, że to jest 
wniosek nielogiczny i choćby się p. Stadnicki 
znów na mnie pogniewał, powiem że jest 
wniosek niesprawiedliwy.

Pamiętam z dawnych lat ile to było 
narzekań, klamoru i krytykowania tej ongi 
szkoły parobków w Dublanach, a gdybyśmy 
byli się trzymali tego systemu, że ta szkoła 
ma braki, więc trzeba ją znieśći nie dać. dal- 
lszej subwencyi, tobyśmy nie byli doszli do 
tego, że na dzisiejszej sesyi robi się z tej 
szkoły akademię rolniczą. Otóż tak trzeba 
zrobić i ze szkołą gospodyń wiejskich. Ma 
ona braki, które uznaję, ale jeśli gmina sa
ma chce ponieść ofiary, aby te braki znieść, 
to Wydział krajowy powinien tu pomódz, a 
że pierwsze kroki nie są jeszcze pomyślne, 
to nie przeszkadza, aby subwencyi udzielić, 
szkołę z Gorliczyna przenieść do Markowy. 
Bo przecież jest to stara zasada „ex nihilo 
nihil fit“, jak nic się nie da, to nigdy szko
ły nie będzie. Tembardziej trzebaby dać, bo 
sam Wydział krajowy rozwodzi się zasadni
czo nad potrzebą takiej szkoły. I tu znów 
czuję się w obowiązku wziąć w obronę po
wiat łańcucki, bo jest w sprawozdaniu tem 
powiedziane w ten sposób: (czyta).

/  Dziewczęta bogatszych rodziców, które 
nie wychodząc z domu rodzicielskiego, czer
pią całą swą wiedzę gospodarską od matek, 
nie posuwają ani na krok naprzód trybu ży
cia rodzinnego, obracając się w ciasnem kół
ku tradecyjnie od wieków przekazanych zwy
czajów i obyczajów codziennego życia. Górki 
gospodarzy uboższych idąc w świat na robotę, 
widzą wiele, zapoznają się z nowemi potrze
bami życia, nabierają nawet w tym kierunku 
pewnych nawyknień, których jednak najczę
ściej idąc za mąż zaspokoić nie mogą, bo 
oprócz braków środków, brak im przedewszy
stkiem odpowiednich wiadomuści do tego i 
pomało wracają do pierwotnego sposobu bytu.

Teraz przychodzi Wydział krajowy do 
mężczyzn. Przepraszam, ale nie wiem czy re
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ferent był kiedy w Łańcucie, choć tak d<̂  
kładnie rzecz opisuje. Ja przejechałem 
powiat wzdłuż i wszerz i wiem mniej wię 
co i jak się tam dzieje. Otóż zdaje m1 ’ 
że krytyka co do mężczyzn jest tu zupę ^  
niesprawiedliwą. Powiada sprawozdać 
o mężczyznach tak: (czyta)

Inaczej sprawa ta przedstawia się 
mężczyzn. Kilkuletnia służba wojskowa, 
jazd na robotę za granicę, coraz bar _ 
budzące się życie polityczne i niestety złącZ 
ne z tem zbieranie się często na narady P 
wiejskich zajazdach i restauracyjkach UC'! 
już inaczej odczuwać potrzeby życia codzie 
nego, które znacznie przerastają to, c0.9’jj 
ma u siebie w chacie. Wracając do ogMs _ 
rodzinnego nie znajdują dziś prawie nic, c0' 
by choć w części mogło zaspokoić ich ^ zra" 
stające wymagania. Brud, ciasnota, nęJz°e' 
w jak najpierwotniejszy sposób przygotować 
pożywienie wypędza ich też z domu. To, cze‘ 
go nie mogą znaleść u własnego ogniska do- 
mowego, znajdują po zaniem, po coraz bat' 
dziej mnożących się w tamtym powiecie ®a' 
łych restauracyjkach, gdzie lepiej zjeść, 
pić się, wygodniej posiedzieć i nagadać sl® 
można.

Tak przedstawia sprawozdanie wydział0 
powiat łańcucki. Mogę powołać się na św1®' 
dectwo p. Żardeckiego, że to sprawozdam® 
jest pisane przy zielonym stoliku i nie zg®' 
dza się z rzeczywistością. Niesłusznem j®8;’ 
że te zebrania się odbywają po restauracji' 
kach i zajazdach. Zgromadzenia, które urzą* 
dza p. Żardecki odbywają się w sali kasy®8 
w Łańcucie, tam też odbywały się zjazdJ 
Kółek rolniczych. Zgromadzenia odbywają sljj 
w chatach i stodołach, a nie po zajazdach 
więc niepotrzebnie w sprawozdaniu ustęp i®' 
ki umieszczono.

W ogólności powiem, że ludność ta, tak 
mężczyźni jak niewiasty nie jest znów tak 
jak tu powiedziano w pewnej części zacofa* 
na.

Wszystka nasza ludność, która wycho
dzi ze szkoły i ostatecznie dziż ma pisffl® 
porjodyczne i gazety ludowe, przychodzi do 
jakiejś oświaty i nabywa poczucia większych 
kulturalnych potrzeb. Tu nie chodzi tylko o 
to aby zjeść i napić się, ale żeby mieć jakiś 
ludzki byt i życie. To przecież zdaje mi się 
jest rzecz i chlubna i rzeczywiście z teg° 
tytułu szkoła gospodyń wiejskich, któraby mo
gła to życie rodzinne uprzyjemnić, jest bar
dzo potrzebną.

Otóż zdaje mi się, że kiedy już w tak 
czarnych barwach wyszło sprawozdanie Wy
działu krajowego, tem bardziej komisya do 
innego dojść powinna była wniosku, a mia-
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Szkodl^1 sk°ro w powiecie łańcuckim są 
a*eść IWe wP ^ wy> należałoby tę szkołę pod-

Za®ia^f^m w ^  kierunku pozwolił sobie, 
Pfzyj - co tu komisya powiada, że

odmówienie subwencyi do wia- 
sję vnCl’ postawić taką rezolucyę, że wzywa 
tkuja y. ział krajowy, ażeby tej szkole począ- 
8>S i n' e odmawiał subwencyi, ale starał 
^ark zreorSanizować wedle życzeń gminy 
dla ,0W-ał która własnym kosztem daje dom 

“mieszczenia tej szkoły
zdaj.- ^ a je  mi się, że to jest całem sprawo 
pi8z em i treścią tego, co Wydział krajowy 

zupełnie uzasadnione.
“osi ^ ruga kwestya, którą sprawozdanie pod- 
stvva ^ c?y kursów zimowych gospodar- 
SeSvi r°lniczego, co poruszyłem na przeszłej 
r̂ajow W Wn*° przekazanym Wydziałowi

Hu Wzięczny jestem Wydziałowi krajowe 
jpj ’ . e ten wniosek wziął pod obrady i ko- 
°braH r0lnicze-i’ tylko znowu z konkluzyą tych 
ZaDtt z^odz^  s*§ nie mogę. Albowiem nibytot,Vr,h nflnńw nrnfocnrńm o oi n<lnA_
.̂ledzieii

cąno tych panów profesorów, a ci odpo- 
tiicze^eli’ Ż6 n*6 przy szk °le r° l
tfzeh Urz^ z^> ze to byłoby za trudno, że 
Pni . do tego osobnej osoby; że to wyczer
p a ł  Ŝ 'V -iedneg0 nauczyciela, — lub też po
le li Że raczeJ trzeba się o to postarać 
kłari os°kne kursa zimowe gdzieindziej za- 
pos a“o. Rzeczywiście, jak się taki wniosek 
3n ,a î> to tę rzecz, której skuteczność u- 
ten m * Wydział krajowy przyznaje, żt 

cel jest dobry, odsuwa się ad calendas 
6 aecas.
2(j , Niech mi kto powie, kiedy my się na to 
bgPędjńemy, żeby przy tych licznych potrze- 
8ie odr§t>ne takie kursa urządzono? Mnie 
uia t ^ 6’ że tu właściwą przyczyną odrocze- 
dal t  kwestyi w przyszłość nie wiem jak 
8 z v n ’ •*est to’ że tacJ  profesorowie przy na- 
8ob s?kołach rolniczych tego obciążenia 

*  nie życzą i nie biorą się do rzeczy 
t0 etycznie, tylko więcej biurokratycznie, jak 

u ,nas bywa. To musi być zaraz systema- 
hisfDle u^°^one z planami; mapami i innemi 
cza °r/ aild * tak się najlepsze sprawy odra- 
j  ■ Ja tymczasem miałem pojęcie, że to się 

zrobić, podobnie jak z uniwersytetami lu-

za . Niektórzy i słusznie, bo podzielam to 
lurl r^Wanie, krzywią się na te uniwersytety 
Uc ° ffe’ to właśnie na tych uniwersytetach 
i z%> że pod czaszką jest mózg i nic więcej 

^  tym guście niejedne takie wykłady były 
„ / • w e ,  — ale wskazuję tylko na to, że lu- 
ośw" r“ckliwi, którym chodzi o rozszerzenie 

wiaty (oświaty wprawdzie wątpliwej) — u- 
eJą to jakoś urządzić i uniwersytety ludo

we co raz bardziej się rozpowszechniają. A 
jeżeli chodzi o kursa zimowe, to panowie pro
fesorowie powiadają, że to ciężko. Niech by 
zrobili pod względem rolniczym tak, jak ro
bią w uniwersytetach ludowych pod innymi 
względami a rezultat byłby daleko łatwiajszy, 
aniżeli się na pozór wydaje.

A teraz trzeci punkt sprawozdania — 
o tem strzelaniu do chmur. Niech Wydział 
daje 1000 K. na te próby; i czy armatami 
odpędzi grady czy nie, ja przeciwko temu nic 
nie powiadam. Mam jednak pretensyę do tej 
komisyi, która szafuje funduszem rolniczo- 
przemysłowym. Jest wprawdzie powiedziane, 
że 32.000 K. rozdano, jednakże nie jest po
wiedziane w tem sprawozdaniu, że odmownie 
zostały załatwione żądania, które wynoszą
130.000 K.

Chociaż wysoko cenię pracowitość i do
bre intencye Wydziału krajowego, to jednak 
wyznać muszę, że gdzieniegdzie daje się od
czuwać, że ta biurokracya austryacka wdzie
ra się trochę i do Wydziału krajowego. Jak 
pójdzie taka prośba od komisyi do komisyi, 
a z komisyi na plenum Izby, potem do Wy
działu, jak zaczną radzić i radzić, to ostate
cznie tak się dzieje, że mnóstwo podań zo
staje niezałatwionych i z tego funduszu zna
czna jeszcze część pozostaje, chociaż są pro
śby — a zostaje dlatego, że tam był jakiś 
kruczek biurokratyczny.

Mnie się zdaje, że w tych sprawach 
audaces fortuna iurat a jeżeli pieniądze dla 
podniesienia przemysłu rolniczego są, to jabym 
szymla austryackiego z Wydziału kraj. już 
wygnał i trochę byłbym Iiberalniejszy. Skoro 
macie fundusze, skoro macie prośby, trzeba 
coś ryzykować. Bez ryzyka nic nie może być, 
jeżeli chodzi o podniesienie przemysłu rolni
czego, który leży nam wszyskim na sercu.

Potrzeba koniecznie te prośby bez biu
rokratyzmu i bez takich trudności załatwić, 
a w tenczas liczba odrzuconych petycyi i żą
dań nie byłaby tak wielką. Odrzucić należy 
to, na co nie ma pieniędzy, ale odmawiać, 
gdy pieniądze są, to już jest rzecz nieuzasa
dniona.

Przychodzę teraz do kwestyi Kółek rol
niczych. Powiedziane jest w sprawozdaniu, że 
Sółka rolnicze dostały kwotę łączną 21.000 

Jużci w koronach to pięknie brzmi ale na 
nasz stary rachunek to będzie tylko 10.000 
zł. i coś.

Mnie się zdaje, że ta multiplikacya na 
korony, Kółkom rolniczym wielkiej pociechy 
nie przynosi. (Wesołość). Dlatego byłoby po- 
żądanem, ażeby subwencyę zwiększyć, bo je
śli w sprawozdaniu powiedzianem jest, że w 
roku 1900 istniało 1547 Kółek, to na 1500 
Kółek rolniczych chyba 21.000 zl. nie byłoby 
za dużo.
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Subwencye udzielone ubu towarzystwom 
rolniczym, krakowskiemu i lwowskiemu na ich 
specyalne cele są daleko większe. Mnie się 
zdaje, że ta subwencya dla Kółek nie jest 
wydatną, tembardziej, że tu wczoraj pan pre
zes zarządu Kółek rolniczych i p. hr. Stadni
cki przyznawali, że Towarzystwa z Kółkami 
żyją w bardzo wielkiej i serdecznej przyjaźni, 
a komisya o Kółkach powiedziała, że to in- 
stytucya bardzo pożyteczna, że polityka stam
tąd jest wyrugowaną, że się tam nic nie po- 
litykuje, że Kółka rolnicze nie są niebezpie
czne. Jest wyraźnie powiedziane w sprawo
zdaniu, że zarząd sprawuje bardzo ścisłą 
kontrolę i nadzór nad Kółkami rolniczemi, 
że wszystkie klapy bezpieczeństwa dobrze 
funkcyonyją.

Wobec tych okoliczności należałoby 
Kółkom dać wydatniejszą subwencyę, nie
21.000 K. ale trzy razy tyle.

(P. Krzysztofowicz. Dlaczego nie pięć 
razy tyle?)

Bo paulatim summa petuntorl Muszę 
tu powiedzieć, że mój zeszłoroczny zarzut, 
przeciw któremu bronił się mocno prezes 
Kółek rolniczych, całem sprawozdaniem ko
misyi jest stwierdzony. Szanowny prezes niech 
raczy wziąć sprawozdanie do rąk a przekona 
się ostateczzie, że Kółka rolnicze powinny 
zmienić swój tytuł i nazwać się Kółkami 
handlowemi, bo Kółka te najwięcej handlują; 
kupują nasiona, maszyny, różne przyrządy 
i książki ale z rolniczego zakresu widać tyl
ko te gnojownie, które są bardzo pożyteczne, 
ale których jest bardzo mało i te pola, niby 
doświadczalne, których w sprawozdaniu jest 
wymienionych 11 w 6 powiatach a jak dziś 
słyszałem to ich jest dziś 142, ale to zawsze 
jeszcze mało.

Jeżeli to podnoszę, to tylko dlatego, aby 
stwierdzić to, za co mnie wczoraj p. hr. Sta
dnicki złajał, że przecież trzeba przyznać 
Kółkom jakiś głos w sprawach ściśle rolni
czych, bodowli bydła i o czem zaraz powiem 
— hodowli koni. Bo jak biednym Kółkom 
nic się nie da w rolnictwie do roboty, to 
oczywiście do niczego takiego wziąć się nie 
mogą i zostają handlarzami. Jest to rzecz 
bardzo pożyteczna, bardzo pożądana. Ja, jak 
czytam w jakiejś żydowskiej gazecie, że tyle 
rodzin żydowskich straciło byt i musiało się 
chwycić innego zajęcia, to bardzo się cieszę. 
Juści nie dlatego, żebym miał być — jak 
mówią Niemcy — „Schadenfreund", ale dla
tego, że leży w tem dowód, że nasze wło- 
ściaństwo i handlem się może zajmywać, a 
żydzi, co,tyle lat handlowali, niech się chwycą 
i cięższej roboty, niech sobie radzą jak mogą. 
Gdyby więc Kółka rolnicze miały sobie przy
znany głos w tym kierunku, toby nie było,

dzisiejszego sprawozdania, które pożyłec 
tę instytucyę przedstawia w takiem śwm 
iż ona nie jest rolniczą, tylko handlową.

Jeszcze jedna rzecz w tem sprawoz 
niu zwróciła moją uwagę: działanie kom1, 
tów dla podniesienia hodowli koni Ją j*oD je 
rzem nie jestem, w wyścigach udziału 
biorę, ale biorę to na praktyczny rozum-

Jak we wczorajszem sprawozdaniu c |  ̂
dziło o rasę buhajów, tak i tu mówisprą” .

krwi. Ale z tego włościanie mają mał°. P ■ 
żytku. P. prezes Kółek rolniczych daruje 
że powiem, iż byłem tyle razy na zgrą81 
dzeniach kółek rolniczych, ale o koni® 
bardzo mało słyszałem.

(Grłos. A o krowach?)
O krowach więcej, ale o koniach m8*0- 
To byłyby uwagi co do tych 8P ^ ’ 

któremi Departament III. się zajmuje, a 
re to uwagi chciałem wypowiedzieć, licząc8 
życzliwość Wydziału, aby je na przyszł® 
spożytkowano.

Muszę wytknąć jeszcze jedną rzecZ’ 
czysto biurokratyczną, takiego ,.szymla“ Pr^  
wdziwie austryackiego pełnej krwi, o który18 
tu sam Wydział krajowy pisze.

Powiada, że Sejm uchwalił zeszłej 
roku, ażeby Wydział krajowy wyasygnoW® 
Towarzystwu Kółek rolniczych subwencyę 8 
urządzenie pól demonstracyjnych. Uchwą*I 
tej Wydział krajowy nie uwzględnił, zawi®' 
damiając Towarzystwo, że nie może subweą' 
cyi uchwalonej udzielić, ponieważ Sejm n,e 
powiedział z jakiego kredytu.

Ja to uważam oczywiście za jakąś sł®' 
bość biurokratyczną, bo jeżeli są pieniądza 
to weź i daj, a że nie było dodatku, z j8'  
kiego kredytu, to kółka rolnicze na tak !>?' 
żyteczną rzecz, jak pola doświadczalne, nie 
dostały nic.

Pomimo tych uwag podnoszę z uzna' 
niem pracę Wydziału krajowego, bo już to 
że pouczył nas o tem, jest uznania godne- 

Nakoniec mam słówko do p. komisarz® 
rządowego, a mianowicie o tym szymlu au- 
stryackim, jaki panuje w Namiestnictwie.

Była to petycya wniesiona przed Sejmi 
ażeby zapobiegać niszczeniu lasów, potem 
petycya z Dąbrowy i kilka innych w tym 
kierunku. Wydział krajowy zrobił swój obo
wiązek — odesłał do załatwienia do Namie
stnictwa. Namiestnictwo na to powiedziało, 
że wszystko jest prawidłowo, prawnie prze
tłumaczone z niemieckiego: „alles regelrecbt 
nichts zu veranlassen befunden“. Wszystko 
prawidłowo — to jest taki znowu frazes au- 
stryacki, który przeszedł widać i do Namie
stnictwa i tylko na polskie przełożony. Zdaje



nies: że we wszystkich petycyach były pod-
c0 j  n? l’zeczy oparte na faktach, i słyszeli 
lasy *>lero z. ust sameS° P- Namiestnika, że 
2t,aj I niszczą, a tu Namiestnictwo nie 
p0 i  Uje. do zarządzenia, wszystko jest 
p jak być powinno ! Takie rzeczy
ctwi«K  ̂ ^  trocha dokładniej w Namiestni- 
Jem nadane, a nie zbywane takim tylko Szym

ik  tych uwagach zakończę i stawiam 
*ioi 11 . ^ ko rezolucyę co do szkoły gospodyń 

eJskich w Makowej, (czyta):
aźeh ”Sejln P°|eca Wydziałowi krajowemu, 
fre I  .Szk°le wiejskiej w powiecie łańcuckim 
Urza ’Sl Mar.kowei udzielił zasiłku na dalsze 

w e n ie  i tę szkołę zorganizował41.
8>. . Członek Wydziału krajowego p. Ony- 
z«iewiez. Proszę o głos.

v?jCz M arszałek. Głos ma poseł Onyszkie-

Szki Członek Wydziału krajowego p. Ony-
zainł Wicz' Szanowny P°seł ks- Stojałowski 
mi ateresował się trzecią sprawą rolniczą — 

nowicie sprawą szkoły gospodyń, 
don ^ n .iń s ł  przedewszystkiem to, że nie 
d^jcwadziło się w tej sprawie do tej chwili 

żadnego dodatniego wyniku.
stał Jest tak. Wynik dodatni nie zo-
(|- °siągnięty, ponieważ sprawa ta ze wzglę
dy ^.najrozmaitszych i tak ze względu na 
ktń °r mieisca> Jak r na wybór instytucyi, na 
d êJ potrzeba oprzeć zakład-, mający za za- 
^  nietylko fachowe wykształcenie nie- 

“St, ale i ich wychowanie natrafiła na 
D ®Szk°dy I  tak natrafiono na trudności w 
nortraktacyach z zakładami żeńskimi, kla

mrami i t. d. Sprawy tej jednak zupełnie 
,e zaniechano.

Ostatnie usiłowania Wydziału krajowego 
Podstawie uchwał powziętych przez komi- 

Zaw/°lnicZ^ zmierzaj% do założenia takiego 
da * dla gospodyń w porozumieniu z fun- 

cyą drohobycką. Ale do tej chwili do po
dm ienia się z tym zakładem nie doszło 
e zaznaczam, że sprawa jest w toku.

iał Szczególnie zainteresował się ks. Sto
łowski szkołami gospodyń o charakterze 

Powiatowym w powiecie łańcuckim i wytyka
ydziałowi krajowy sposób załatwienia tej 

“Prawy.

seł .^ usz6 podnieść stanowczo, że szan. po- 
ł nienależycie się poinformował o rezulta- 
e tych rokowań, gdyż Wydzjał wcale nie 
®°wił dalszej subwencyi a na przyszłość 
udawszy ustrój tej szkoły i plan nauk, wy- 
acował projekt, w jaki sposób' ma być po- 
awiony, zarazem oświadczył w reskrypcie 

zarządu tej instytucyi a raczej do wydziału 
wiatowego, że jeżeli skłoni się do tych u-

wag i zastosuje plan Wydziału krajowego, 
wówczas Wydział krajowy gotów jest przyjść 
do Sejmu z wnioskiem co do kredytu.

Jestto wyrażone w sprawozdaniu, mia
nowicie: (czyta:)

„W celu ułatwienia przeprowadzenia 
zmian i poprawek w organizacyi obecnie już 
istniejącej szkoły, przesłał też Wydział krajo
wy Wydziałowi powiatowemu w Łańcucie no
wy projekt, gdzie obydwa te kursy szczegó
łowo są uwzględnione. Ponieważ od zmiany 
miejsca i poprawy całej organizacyi zależy 
powodzenie tej nowej instytucyi, Wydział 
krajowy czuł się zmuszonym na razie wstrzy
mać się od przedstawienia Wysokiemu Sej
mowi wniosku co do przyznania stałej sub
wencyi na utrzymanie szkoły gospodyń wiej
skich w powiecie łańcuckim14.

Zdaje mi się, że kto przeczyta ten ustęp 
nie może znaleźć tego niezrozumiałem, że 
Wydział krajowy nie mógł innego wniosku 
Sejmowi postawić.

Nie mogliśmy już w tej chwili przed
stawić wniosku o przyznanie kredytu, bo to 
jest rzecz, która zależy od tego, czy Wydział 
powiatowy zastosje się do projektu Wydziału 
krajowego.

Proszę Panów, teraz co do kursów, któ
re zostały zaprojektowane.

Ja muszę zaznaczyć, że tak jak komisya 
gospodarstwa krajowego, tak i Sejm musiał 
przyjąć sympatycznie tę chęć rozpowszechnie
nia tego rodzaju kursów nauki w tych roz
miarach, jakieby były zastosowane do potrzeb 
naszego rolnictwa i musiał uznać te usiło
wania za dobre i pożyteczne.

Natomiast przypatrzywszy się, o ile to 
dałoby się urządzić w szkołach niższych przy
szedł Wydział krajowy i komisya rolnicza do 
tego przekonania, że to dziś w szkołach niż
szych zrobić się nie da.

Mianowicie dlatego: niektóre szkoły nie 
są w tych warunkach, aby ludność rolnicza 
nasza mogła posyłać do nich swoich chło
pców. SzKoły niższe nie zostały urządzone 
z uwzględnieniem tego rodzaju kursów.

Mamy niektóre szkoły takie, które są 
oddalone od osad wiejskich i są inne, które 
kształcą oficyalistów dla folwarków dla wię
kszych dóbr.

Tembardziej szkoły z takiemi urządze
niami nie nadawały się do tego, żeby tam 
była udzielana nauka dzieciom włościan. — 
Myśl ta ma na celu, aby tańszymi środkami 
uzyskać więcej takich miejsc nauki.

Tymczasem okazało się, że nie da się 
to tańszymi środkami osiągnąć. Przeciwnie 
Gdyby szan. poseł był zechciał się poinfor
mować, toby wiedział, że profesorowie tak
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dużo mają zajęcia, że absolutnie na więcej 
czasu nie mają, a uzyskanie sił specyalnych 
wcaleby nie wyszło taniej. Nadto potrzebaby 
innego lokalu, skoro lokal szkolny jest zasto
sowany wyłącznie do potrzeb szkolnych.

Przemawia jeszcze zatem wzgląd peda
gogiczny, aby młodzieży przychodzącej, która 
nie jest wykształconą odpowiednio i wycho
waną, nie utrzymywać sposobem internatu — 
bo toby nie miało rezultatu.

To były powody, dlaczego Wydział kra
jowy i komisya tego wniosku, zresztą w za
sadzie sympatycznego, nie uznały za prakty
czny. Co do uwag p. Stojałowskiego, podej- 
rzywających małoduszność w Wydziale krajo
wym, iż nie szafuje funduszami pożyczkowymi 
dla przemysłu rolniczego dość hojnie, i że 
130 zgłoszeń nie załatwił, to muszę powie
dzieć, że się nienależycie poinformował, bo 
Wydział je załatwił — tylko załatwił odmo
wnie. Ale tego chyba Izba Wydziałowi nie 
weźmie za złe, że uwzględnia tylko uzasad
nione pretensye i daje tam, gdzie tego inte
res przemysłu wymaga.

Prócz tego jeszcze p. Stojałowski iry
tuje się, że Wydział krajowy nie wypłacił 
więcej jak 21 tysięcy K. Kółkom rolniczym. 
Ależ bo on nie miał prawa wypłacać, czego 
mu Sejm nie uchwalił Wydział wypłacił cały 
kredyt dla Kółek przeznaczony, a że ten kre
dyt Izba limitowała do tej wysokości, to 
Wydział mógł tylko do tej Wysokości udzie
lić kredytu.

Petycyę Kółek rolniczych o udzielenie 
subwencyi 6000 K. na urządzenie pól do
świadczalnych Izba w roku zeszłym załatwiła 
w ten sposób, że przekazała ją do Wydziału, 
nie wyznaczając żadnego kredytu. Ks. Stoja
łowski podnosi to. Ale Wydział krajowy nie 
miał funduszów umożliwiających załatwienie 
tej sprawy i o tem zawiadomił Kółka, jak
kolwiek jest dla nich bardzo przychylnie uspo
sobiony.

P. C ielecki. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Cielecki.
P. C ielecki. Co się tyczy subwencyi, 

o której mowa, to pozwolę sobie później głos 
zabrać. Tu jednak z przykrością muszę zacy
tować przysłowie francuskie: Boże, strzeż 
mię od moich przyjaciół. Przykro to powie
dzieć — (P. ks. Stojałowski. Niech to Panu 
wyjdzie na zdrowie) i podnosić zarzut ten, 
który na nas rzucają przeciwnicy, mówiąc, że 
się mienimy towarzystwem rolniczem, a je
steśmy kramarskiem. Ja podnieść muszę, że 
jest zasługą naszego Towarzystwa, że w kraju 
powstało przeszło tysiąc sklepów chrześciań- 
skich, które przysparzają rocznie w formie 
oszczędności lub zysków włościanom, a więc
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krajowi conajmniej kilkakroć tysięcy 
nasza działalność jednak obecnie jest głowo 
skierowaną ku podniesieniu rolnictwa.

Nie mamy wielkich funduszów i 
możemy wiele łożyć, ale tu jest właśnie • 
Stojałowski w sprzeczności z sobą, b° ,D! 
wie, jak mało mamy środków, a tak w*e 
żąda od nas. — Założyliśmy specyalne bm 
rolnicze i na czele jego postawiliśmy hm 
z fachowem wykształceniem. Przeprowadzi' 
liśmy w tym roku próbne dochodzenia i e*j!' 
perymeuta rolnicze w 44 powiatach na 1® 
parcelach. — Wogóle przyczyniliśmy się Ą 
podniesienia stosunków rolniczych w kra] 
znamienicie wśród włościan, tylko to się nie 
da tak cyfrowo ująć, jak przy sklepikach-

Nie chcę dłuższem przemówieniem nu- 
żyć Izby, zastrzegam się tylko raz jeszcze,ze 
my nie jesteśmy towarzystwem kupiecki0!11 
tylko rolniczem i w tym kierunku pracujemy 
i pracować będziemy. (Brawa).

M arszałek. Zapisany jest do głosu P- 
Żardecki.

Sekretarz p. N iezab itow sk i. Wnoszę 
zamknięcie dyskucyi.

M arszałek. Jest wniosek zamknięci* 
dyskusyi. Kto się z nim zgadza, zechce rękS 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Gło* 
ma p. Żardecki.

P. Ż ardeck i. Ponieważ p. ks. Stoją- 
łowski w swojem przemówieniu szczególniej' 
szą uwagę zwrócił na szkołę gospodyń wiej' 
skich w Łańcucie i poddał krytyęe program, 
przeto poczuwam się do obowiązku oświad
czyć, że wszelkie uwagi, jakie Wydział kra
jowy w swoim reskrypcie poczynił co do 
programu szkoły, Wydział powiatowy przyjął 
i uznał za słuszne, a w kwestyi pozyskani* 
subwencyi z funduszu krajowego wniesioną 
została osobna petycya, która przez Komisyę 
budżetową załatwioną będzie. Z tych powo
dów zwracam się z prośbą do p. ks. Stoja
łowskiego, ażeby rezolucyę zgłoszoną w spra
wie pozyskania subwencyi cofnął, tem więćej, 
ile że rzecz będzie przedmiotem osobnego trak
towania wówczas, gdy komisya budżetowa 
odpowiednie wnioski Wysokiemu Sejmowi do 
uchwały przedłoży.

P. S to ja łow ski Proszę o głos w spra
wie formalnej

M arszalek. Głos ma p. Stojałowski.
P. S to jałow ski. W obec oświadczenia 

p. Źardeckiego — rezolucyę moją cofam.
M arszałek. Rozprawa została zam

knięta, głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Schnell. Po wyjaśnie

niach, danych w odpowiedzi ks. Stojałow- 
skiemu, przez szefa departamentu Wydziału

dnia 3. lipca 1901.
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krajlJowego i p. Cieleckiego —  zrzekam się

p. Andrzej Potocki

Siosu.

Wa . M arszałek. Przystępujemy do głoso- 
-„i la' Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 

§ podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
j0 . Następuje Sprawozdanie Komisyi kole- 
„ 2 przedłożenia Wydziału krajowego o
. ynnościach Dep. IV. w sprawach kolejowych 
nin Pro,gramie dalszej akcyi na polu popiera- 

oudowy kolei niższorzędnych (Ali. 134). 
Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki 

ma głos.
. Sprawozdawca 
^yta) Z Bił. 134.

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol- 
eme p. sprawozdawcy od czytania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
“Prawozdawcy od czytania. — Kto się z nim 
fgadza, zechce rękę podnieść. (Większość), 

roszę o odczytanie wniosków.
Sprawozdawca p. Andrzej Potocki. Prze- 

ewszystkiem zaznaczyć muszę, że we wniosku 
zaszła omyłka druku, w wierszu 2-im, a 

Mianowicie zamiast 300.000 K. ma bvć 
3,000.000 K. J

(czyta).
Komisya kolejowa wnosi:
Wys. Sejm raczy uchwalić:
(czyta).

I.
Uznaje się ze względu na ogólne inte- 

esy kraju następujące koleje lokalne za uży
teczne i potrzebne:

1. ze stacyi c. k. kolei państwowych 
owy Sącz lub Stary Sącz do Szczawnicy

(tor wązki);
2. ze stacyi c. k. kolei państwowych Bo- 

rysław do Stebnika (tor normalny);
3. ze stacyi c. k. kolei państwowych 

larnow do Szczucina (tor wązki);
4. ze stacyi c. k. kolei państwowych 

larnopol do Zbaraża (tor normalny);
5. z Podgórza na Myślenice do Lubienia 

(tor wązki);
6. ze stacyi kolei lokalnej Lwów-Janów, 

Janów do Jaworowa.

II.
Upoważnia się Wydział krajowy do u- 

ezielenia imieniem kraju dla kolei 1. 2 i 3. 
ńa czas do końca 1968 roku, począwszy od 
ema udzielenia koncesyi, gwarancyi rocznego 
dochodu, równającego się rocznej sumie po
trzebnej do oprocentowania, najwyżej po 
cztery od sta (4%) — i

umorzenie pożyczek pierwszeństwa, za- 
j^Snąć się mających przez przedsiębiorstwo

Udzielenie gwarancyi zależnem jest od 
warunku, że połową imiennego kapitału za

kładowego każdej z tych kolei dostarczona 
będzie przez państwo i interesentów miej
scowych, w zamian za pełno wpłacone akcye 
zakładowe zawiązać się mających dla tych 
kolei Towarzystw akcyjnych.

III.
Upoważnia się Wydział krajowy do obję

cia akcyi zakładowych zawiązać się mającego 
Towarzystwa akcyjnego kolei Tarnopol-Zbaraż 
i istniejącego Towarzystwa Lwów-Janów (w 
razie budowy kolei Janów-Jaworów), w sumie 
nie wyższej niż po 300.000 koron dla każdej 
z tych kolei.

Reszla kapitałów zakładowych tych dwóch 
kolei dostarczona ma być częściowo przez 
interesentów miejscowych, częściowo przez 
uzyskanie zasobów pieniężnych, na podstawie 
przyznać się mającej przez c. k. Rząd zwłoki 
dla należytości za prowadzenie ruchu na rzecz 
oprocentowania i umorzenia kapitałów pierw
szeństwa, po myśli postanowień art. IX. usta
wy z dnia 31. grudnia 1894 Dz. u, p. Nr. 2. 
z roku 1895.

IV.
W razie, gdyby kapitał imienny, potrze

my na budowę kolei Podgórze-Myślenice- 
Lubień, przewyższał sumę 3,000.000 koron, 
upoważnia się Wydział krajowy do objęcia 
akcyi zakładowych zawiązać się mającego dla 
tej kolei Towarzystwa w sumie nie wyższej 

'niż 300.000 koron.
Reszta kapitału zakładowego tej kolei 

dostarczona ma być częściowo przez intere
sentów miejscowych, częściowo przez uzyska
nie zasobów pieniężnych, na podstawie przy
znać się mającej przez c. k. Rząd zwłoki dla 
należytości za prowadzenie ruchu na rzecz 
oprocentowania i umorzenia kapitałów pierw
szeństwa, po myśli postanowień art IX. usta
wy z dnia 31. grudnia 1894 Dz, u. p. Nr. 2. 
z r. 1895.

Wszystkie pod 1, 2, 3, 4, 5 i 6. wymie
nione koleje są co do prawa pierwszeństwa 
postawione równorzędnie. Ale mają być wy
budowane nie jednocześnie, lecz jedna po 
drugiej. Porządek, w jakim budowa ma po
stępować, oznaczy Wydział krajowy, kierując 
się następującemi względami:

a) wcześniejsze wypełnienie przez stro
ny interesowane i c. k. Rząd warunków sta
wianych im przez kraj ;

b) korzystniej obliczona rentowność
kolei;

c) większe stosunkowo przyczynienie 
się stron interesowanych miejscowych;

d) mniejszy stopień ryzyka dla krajo
wego funduszu kolejowego.
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Kolej Borysław - Stebnik może być bu
dowaną równocześnie z inną koleją. Dążyć 
należy do rychłego wybudowania jednej z 
kolei, dla których przyznaną zostanie przez 
c. k. Rząd zwłoka należytości za prowadze
nie ruchu.

VI.
Wszystkie powyżej wymienione przyczy

nienia się kraju zależnemi są od stanu roz- 
porządzalnych zasobów funduszu kolejowego, 
który ma być obliczany na podstawie wszyst
kich zobowiązań i każdoczesnie wiadomych 
rezultatów. Skoro by tylko Wydział krajowy 
przyszedł do przeświadczenia, że zasoby tego 
funduszu są wyczerpane, ma być na razie 
dalsza akcya wstrzymana. Sejm również za
strzega sobie prawo uchwalenia i wybudowa
nia kolei programem niniejszym nie objętych 
przed którąkolwiek koleją pod 1, 2, 3, 4, 5 
i 6 wymienioną.

VII.
O ileby według uznania Wydziału kra

jowego zachodziła potrzeba zamiast wpłaty 
na akcye pod kolej pod 1—6 wymienionych 
przez interesowane ciała automiczne przyjąć 
ich gwarancyę oprocentowania i umorzenia 
pewnej części kapitału akcyjnego, upoważnia 
się Wydział krajowy do objęcia w ich za
stępstwie odpowiedniej liczby akcyi i pokry
cia wydatku z zasobów krajowego funduszu, 
kolejowego, a to po zawarciu z gwarantują- 
cemi ciałami autonomicznemi umów, zabez
pieczających fundusz ten od wszelkich strat.

Odnośne postanowienia mają być poda
wane do wiadomości Sejmu.

VIII.
Wydział krajowy ustanowi kurs spienię

żenia pożyczek pierwszeństwa, zaciągnąć się 
mających przez przedsiębiorstwa kolejowe 
linii pod 1—3 wymienionych.

Wszelkie akcye zakładowe utworzyć się 
mających Towarzystw akcyjnych wpłacone 
być mają w pełnej imiennej wartości.

Akcyom zakładowym nie przysługują 
procenta interkalarne przez czas trwania bu
dowy.

IX.
Przyznanie powyższych gwarancyi, wzglę

dnie objęcie akcyi przez kraj czyni się zależ- 
nem od warunku, że c. k. Rząd na rzecz 
wszystkich wymienionych koki przyzna w 
myśl ustawy państwowej z dnia 31. grudnia
1894. r. Dz. u. p. Nr. 2. z r. 1895. takie 
ulgi, ułatwienia i korzyści, jakie Wydział kra
jowy uzna za potrzebne.

X.
Kapitały budowy kolei wymienionych 

ustanowi Wydział kraiowy w porozumieniu z
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koncesyouaryuszami, z zastrzeżeniem zatwmr 
dzenia przez c. k. Ministerstwo kolejowe.

XI.
Warunki koncesyi ułożone być 

porozumieniu i za współudziałem Wydzm 
krajowego, a koncesya bez przyzwolenia "J 
działu krajowego nie może być na trzeć? 
osobę przeniesiona.

XII.
Upoważnia się Wydział krajowy do z* 

warcia z koncesyonaryuszami kolei wymieni 
nych pod 1—3 kontraktów gwarancyjnych 
z koncesyonaryuszami kolei wymienionych p°
4—6 kontraktów spółkowych, w któryc 
oprócz poszczególnych postanowień, zawartyc 
w powyższych artykułach mają by£ zastrze
żone następujące postanowienia:

a) budowa wszystkich kolei wymieniO' 
nych przysądzoną będzie w porozumieniu 
Wydziałem krajowym na podstawie operim0 
sprawdzonego przez Wydział krajowy na z®' 
sadzie ograniczonego lub publicznego rozpi' 
sania zaproszenia do złożenia ofert;

b) co do objęcia ruchu na kolejach wy* 
mieniooych pod 1—5 przeprowadzi Wydziftl 
krajowy w myśl postanowień §. 7 i 12. P®' 
wołanej ustawy krajowej rokowania z c. »■ 
Zarządem kolei państwowych. Jeżeliby poro* 
zumienie w tym względzie między Wydziałem 
krajowym a c. k. Zarządem kolei państwo
wych nie przyszło do skutku, ustanowienie 
zarządu ruchu na tych kolejach zarządzone 
będzie w porozumieniu i za współudziałem 
Wydziału krajowego.

c) statuta mającego się założyć Towa
rzystwa akcyjnego dla każdej z kolei będ$ 
ułożone w porozumieniu z Wydziałem kra
jowym tak, ażeby zapewnić dla kraju nale
żyty wpływ w Radzie zawiadowczej Towa
rzystwa.

d) rozdział dochodów Towarzystwa 
akcyjnego ustanowiony będzie w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym.

XIII.
Wzywa się Wydział krajowy, aby w 

razie niedostarczenia kapitału pierwszeństwa 
dla kolei Podgórze-Myślenice-Lubień przez 
Bank krajowy przedstawił po należytem zba
daniu wniosek o udzielenie dla tej kolei gwa
rancyi krajowej rocznego dochodu w suinie 
potrzebnej <To oprocentowania po najwyżej 
cztery od sta i umorzenia kapitału pierw
szeństwa w tej wysokości, dla jakiej by c. k. 
Rząd przyznał zwłokę należytości za prowa
dzenie ruchu.

XIV.
Wzywa się Wydział krajowy, aby przy

stąpił do badania przedłużenia kolei Prze-



J^rsk-Bachórz przez Dynów do Brzozowa i 
8ow °CẐ  z c’ Rządem i stronami intere- 

anemi odnośne rokowania.
XV.

Qai. Wzywa sig Wydział krajowy, aby na 
Wj'?‘lższąj sesyi przedstawił wniosek na po- 
orirf enie e â û biura kolejowego o jeden 

dział kierownictwa budowy.

XVI.
tał .,Wzywa si® Wydział krajowy, aby pobie- 
tvlt każdej poszczególnej kolei lokalnej 
J  ko te koszta bióra kolejowego, które wy- 
ẑ Zuie w interesie odnośnej kolei poniesione 
Wał y * aby wszysytkie inne wydatki pokry- 

z funduszu krajowego.

XVII.
Wzywa sig c. k. Rząd, aby w umowach 

Prowadzenie ruchu na kolejach lokalnych, 
Gzez kraj popartych, klucz na obliczenie 
tv^uZ wagony kolei lokalnych przebytych na 
ychże kolejach wozokilometrów był korzyst- 

i ‘.eJ ułożony, niż to miało miejsce co do ko
ni* kalnej Delatyn-Kołomyja - Stefanówka, i 

to jest zamierzone dla kolei lokalnych 
rzebinia, Skawce, Chabówka-Zakopane i Piła- 

Jaworzno.

XVIII.
: Wzywa się c. k. Rząd, by przepisy o
“Uradowaniu posyłek jak najkrótszą przewo- 
°wą drogą z uwzględnieniem przez kraj po

tartych kolei lokalnych w jak najkrótszym 
zasie wprowadził w życie.

Wzywa się Wydział krajowy, aby wdro- 
y* rokowania z c. k. Rządem co do pokrycia 

uąncytów exploatacyjnych kolei Jaworzno- 
«a i Delatyn-Kołomyja-Stefanówka, a to na 
“sadzie, że kraj, który odnośnemi uchwa- 
a®i oznaczył ściśle granićb finansowej po- 
°cy dla tych kolei, do dalszych świadczeń, 

a więc i do przejmowania deficytów tych kolei 
Pociąganym być nie może.

XX.
Wzywa się c. k. Rząd, aby w najbliż

e j  przyszłości przystąpił do wybudowania 
Kolei:

Lwów-Stojanów,
Dębica-Jasło i 
Jasło-Źmigród-Konieczna.

XXI.
Petycyę gminy Zagórze, liczba 160, od- 

tępuje się Wydziałowi krajowemu do zała
twienia.

Powyższymi wnioskami załatwione zo- 
tają petycye kolei lokalnej Lwów-Kleparów- 
anow 1. 631, miasteczka Dynowa 1. 734,
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Towarzystwa Tatrzańskiego I. 1.086, gminy 
Radomyśl 1. 1.04*2 i reprezentacyi powiatów 
jasielskiego, pilznieńskiego i ropczyckiego 
1. 1.194.

Tem sprawozdaniem jest załatwiony 
także wniosek p. Średniawskiego postawiony 
tu na jednem z ostatnich posiedzeń.

M arszałek. Rozprawa otwarta.
P. V ivien proszę o głos!
P. Oleśnicki Proszu o hołos.
Członek Wydziału krajowego p. Cha

miec. Proszę o glos.
P. Wojciech hr. D zicduszycki. Proszę 

o głos.
M arszałek. Głos ma p. Vivien.
P. ViYien. Zapisałem się do głosu, a 

przemówienie moje nie dotyczy wszystkich 
wniosków w ogólności, lecz jedynie wniosku 
trzeciego, a mianowicie części tego wniosku, 
ponieważ tam jest mowa o kolejach Tarno- 
pol-Zbaraż i Janów-Jaworów. Otóż pomijając 
kolej Janów-Jaworów jedynie koleją larno- 
pol-Zbaraż zajmować się zamierzam. Przede
wszystkiem zaznaczyć muszę, że jestem człon
kiem komisyi kolejowej, jednakże dla nie
przewidzianych przeszkód nie mogłem być o- 
becny na tem posiedzeniu komisyi, na któ- 
rem sprawa tej kolei była omawiana. Nie 
mogłem wtenczas wyrazić mojego w spra
wie tej zdania i z tego powodu muszę tu głos 
zabrać!

(Przewodnictwo bejmuje wicemarszałek 
JE. ks. biskup Czechowicz.

Wniosek postawiony przez komisyę ró
żni się od wniosku postawiooego przez Wy
dział krajowy, a różni sig w sposób taki, że 
gdyby Wys. Izba przyjęła wniosek komisyi, 
natenczas budowa kolei Tarnopol-Zbaraż mu
siałaby być uważaną za niemożliwą.

Wydział krajowy w swojem przedłożeniu 
powiada: (czyta).

„Kolej ta wedle projektu koncesyona- 
ryuszu ma przyfść w ten sposób do skutku, 
że dla uzyskania kapitału pierwszeństwa w 
sumie 1,600,000 K. przyznane będzie przez 
c, k. Rząd kredytowanie należności za pro
wadzenie ruchu, gdy zaś przez interesentów 
miejscowych dostarczona będzie suma 200.000 
K., przeto zrealizowanie tej kolei jest bez
warunkowo zawisłe od przyznania udziału 
kraju w sumie efektywnej 600.000 K-, co przy 
kursie 92 procent czyni około 650.000 K.“

Otóż tu już Wydział krajowy stwierdza 
dobitnie, że od udziału kraju w wysokości 
600.000 K. zależna jest bezwarunkowo mo
żność budowy i przyjścia do skutku tej kolei. 
Przemawiając za wnioskiem Wydziału kraj.
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w przeciwieństwie do wniosku komisyi, muszę 
tu nadmienić, że Wys. Izba nie przychyliła 
sig do wniosku Wydziału krajowego, który 
ja obecnie podejmuję, natenczas rzeczywiście 
stałaby się wielka krzywda Podolowi, temu 
Podolowi, którego cała wschodnia część nie 
może brać udziału w korzyściach, jakie na 
kraj spływa z regulacyi rzek i z budowy ka
nałów. Tam rzek niema, kanały budowane 
nie będą,, jedynie tylko kolej może dać pod
stawę do zarobku ludności wiejskiej i dać 
tem samem pewną kompensatę za brak u- 
działu w tych korzyściach, jakie inne oko
lice z tytułu budowy kanałów i regulacyi 
rzek mieć będą, W uchwale już zeszłego ro
ku powziętej uznoł Wys. Sejm, że kolej ta 
jest ze względu na ogólne interesy kraju u- 
żyteczna i potrzebna.

To samo powtarza także w r. b. Wy
dział krajowy. Uzasadnienie tego dostarcza 
mi tu właśnie sprawozdanie Wydziału kraj. 
które powiada, że (czyta) „z kolei tej korzy
stać będzie wsamymże kraju obszar ciążenia, 
liczący 48.896 hektarów i 46.274 ludności 
(nielićząc miasta Tarnopola), a prócz tego 
rozległy pas graniczny w Królestwie.

Podług obliczeń krajowego biura ko
lejowego, zgodnych zresztą w rezultacie z o- 
bliczeniami c. k. ministerstwa kolejowego pro
jektowana kolej mieć będzie rocznie około
130.000 K. dochodu brutto, z czego po strą
ceniu kosztów eksploatacyi pozostanie około
73.000 K. czystego dochodu, czyli 2.920 K. 
od kilometra. Jest to rezultat na początek 
zupełnie zadowolający, tem bardziej, że mo
żna mieć usprawiedliwioną nadzieję, iż po 
otwarciu kolei ruch, zwłaszcza graniczny, 
znacznie się wzmoże i preliminowane docho
dy podniesie. Głównym artykułem wywozu 
będą środki żywności, a głównym artykułem 
przywozu drzewo.

Z zakładów przemysłowych w obszarze 
ciążenia zasługuje na wzmiankę 8 gorzelni 
i 1 browar, młyn amerykański i 6 młynów 
wodnych'1.

Tu jeszcze dodać muszę, że prócz tego 
jest nadzieja, iż ruch na tej kolei mógłby sig 
znacznie jeszcze wzmóc z powodu, że po za 
granicami Galicyi, mianowicie w Krzemieńcu 
znajdują się znaczne pogłady węgla, które 
prawdopodobnie korzystać będą z tej kolei 
i które będą mogły zasilić przemysł, który 
się tam rozwinąć może. A o tem przemyśle 
już dziś jest mowa, bo w Tarnopolu powstać 
ma uprz. fabryka cukru, prócz tego jest tam 
bardzo znany młyn parowy, który także do 
większych zakładów przemysłowych zaliczyć 
trzeba.

Na poparcie tego mego wniosku, a ra
czej na poparcie tego, co Wydział krajowy
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w swych motywach powiada, mogę się 
łać także na rentowność kolei Borki-Grzy , 
łów, która, przyznacie Panowie należy do ty 
kolei w kraju, które najlepiej się °P â ’ 
Na Podolu jest to niezawodnie kolej najleps : 
To są jednak dopiero pierwsze kroki na 
kolei, a gdyby ją przedłużono np. do Cno 
stkowa, to jestem przekonany, że ruch ta 3 
się ożywił, że rentowność jej byłaby na 
czaj wielka i nie dałaby żadnych Pow0 0(j 
do utyskiwań. Tu jeszcze wziąć należy P 
rozwagę tę okoliczność, że Rząd Pr J
chylnie załatwił żądanie stron interesowany >
aby kredytować należności za p r o w a d z e ń  

ruchu, tego co się nazywa >Strindung«-
To jest poprostu wynikiem zabiegów 

Koła polskiego w Wiedniu. Rząd do tego s g 
przyczynił, a tem samem dał możność Prz ĵ 
ścia do skutku tej kolei, któraby w ten sp 
sób, ponieważ to było warunkiem zes:zł'eg 
roku przez Sejm postawionym inaczej d 
sKutku przyjść nie mogła. Warunkowi t  - 
mu stało się zadość, i gdyby teraz Prze_ 
zbytnie skrępowanie tych, którzy się tą kole
ją  interesują, a mianowicie przez obniżeni  ̂
funduszów ściśle na ten cel obliczonych, ko
lej ta nie mogła przyjść do skutku, 
w naturalnej konsekwencyi nie możnaby 
zyskać także tych korzyści, do których sig 
Rząd skłonił.

Zwrócić muszę także uwagę na ustgP 
sprawozdania Wydziału krajowego, którego 
finansowe obliczenie, bardzo przezorne, wska
zuje na to, że w przyszłości spodziewać sig 
można korzystniejszych wyników niż te, któ
re dziś na podstawie obliczenia dochodów z 
ostatnich dwóch, trzech lat, lub też jednego 
roku przy kolejach niedawno zbudowanych 
zoBtały obliczone.

Jeszcze i to muszę dodać, że przy tej 
kolei udział kraju wynosiłby na kilometer 
około 22.000 K., gdy przy innych kolejach 
udział kraju wynosił trzy razy tyle.

Oto są wszystkie motywa, które, zdaje 
mi się za wnioskiem Wydziału krajowego prze" 
mawiają. Tu w sprawozdaniu komisyi j6?1 
mowa o tem, że udział interesowanych nie 
dochodzi nawet do wysokości 200.000 koron, 
żądanych jako warunek przyczynienia się kra
ju do udziału. Muszę jednak zwrócić uwagg 
panów na tę okoliczność, że jakkolwiek mo
że być ten udział zmniejszony przy obliczeniu 
tak szczegółowem, jak komisya kolejowa to 
przedkłada, to jednak i to wziąć należy w ra
chubę,że różnica kursu przy emitowaniu ak- 
cyj pierwszeństwa musi pójść na niekorzyść 
stron interesowanych, a tem samem znacznie 
koszta ich na ten cel pomnoży. Niechcę dłu
żej zabierać czasu Wys. Izbie i kończę moje 
przemówienie usilną prośbą do Wys. Izby,
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laczyła uwzględnić wniosek Wydziaru 
rajowego, a tein samem przychyliła się do 
Diosku, który w tej chwili mam zaszczyt 

Podłożyć. (Oklaski).
M arszałek. Głos ma p. Oleśnicki.

l , P- Oleśnicki. Ja  zapysawjem sia do 
?su iz dwóch wzhladiw. Peredowsim wne- 

enie, jakie tut zistało postawłene z ust po- 
P®rednoho besidnyka p. Yiviena, szczoby 
toenno pryniato wnesenie Wydiłu krajewoho 

sPrąwi żeliznyci Tarnopil-Zbaraż, pozajak 
P- Vivien nawid tak pid wzhladom ekonomi- 
zfiym jak i finansowym takie argumenta do 
°torych ja nyczo ne maju dodaty, dla toho 

r szczo do sej kwestyi obrayżaju sia na za- 
Wwłeniu, szczo pryłuczaju sia do jeho wne- 
enia, tim bilsze szczo ekonomiczni witnosyny 
Pt meni duże dobre zwistnyji, szczo taja że- 
•znycia maje wełykoju finansowu buducznist 
Pered soboju.
, Odnak korystajuczy z toho, szczo de- 
Ptujemo nad sprawozdaniem departamenta 

'rydiłu krajewoho o żeliznyciach, pianesu 
sremoju kwestju, kotra interesuje może ne 

*sich, Pani w kotra ne jest może kwestju za- 
PPlno-krajewoju, to odnak zo wzhladu na 
•Pnohii okresnosty w naszim kraju maje aktu
alne znaczenje.

Immenno ide o to, szczo trasy żeliznyć 
* naszim kraju w tych okresnostiach kraju, 
(le sut’ riki i de trafliajut sia powyny, pobu- 
"°Vfanyj sut’ w toj sposib, szczo czerez tii 
trasy w razi powyny pobilszajut sia rezer- 
Woary wody w dołynach, i katastrofy wyły- 
^ lvv stajut sia tim bilsze strasznijszy. Koło 
"tryja, w ciłoj dołyni Stryja sut’ szlaki w ta- 

sposib budowany, szczo nasypy sut na do- 
łyni (pahurkiw tam ne ma) i spyniajut wid- 
Ptyw wody, poneże tyi nasypy abo ne majut 
Perepustiw, abo tak ne należyto szyroki, 
szczo woda widpłynuty ne może. Czerez toje 
t^oriat sia po prostu rezerwoary, kotry zały- 
Wajut w ciłoj okresnosti grunta i pola selań- 

8«i i ciłyi seła. W roci mynuwszym pidczas 
Wełykoho wyływu Stryja d. 11. łypnia, wła- 
8?e czerez toje, że nowyj szlach Stryj-Chodo- 
r,w pobudowano w tak nepraktycznyj sposib, 
wy li wszy woda spowodowała hrisznu kata- 
8trofn, zatopienie kilkoch predmest’ i kilka- 
Pnjciatoch seł, i wełyczesnyje szkody.

Dlatoho ja choczu postawyty pry spra- 
^ozdauiu iz IV. dep. proszenie do Wys. Pa- 
łaty o uchwalenie w formi rezolucyi (czyta):

„ W żywa się c. k. Rząd, by zarządził 
najrychlejsze zbadanie wszystkich torów 

kolejowych w pobliżu rzek, leżących w okoli
cach powodzią nawiedzonych i spowodował 
Potrzebne w celu zapobieżenia zbieraniu się 
w°dy pomnożenie przepustów kolejowych,

względnie powiększenie i rozszerzenie prze
pustów już istniejących".

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz, 
Głos ma p. Chamiee.

Członek Wydziału krajów, p. Cham iec. 
Wysoka Izbo! Chcąc odpowiedzieć na nie
które wywody poprzednich mówców zacznę 
od końca, a więc od rezolucyi posła Ole
śnickiego.

Rezolucyą ta nie ściąga się do Wy
działu krajowego ale do Rządu.

Nie wątpię, że z powodu mnogich po
wodzi jakie w ostatnich czasach miały miej

sce i szkód ogromnych nietylko sąsiadom ale 
też i samym kolejom żelaznym wyrządzonych 
c. k. Rząd przystąpi do zbadania kwe
styi przepustów, tak jak sobie tego p. Ole
śnicki życzy i jak to nastąpiło już w wielu 
wypadkach. -

Aby jednak nie było nieporozumienia, 
muszę zwrócić uwagę na to, że kolej Stryj- 
Chodorów nie była ani budowaną ani sub- 
wencyonowaną przez kraj, lecz przyszła do 
skutku bez żadnego udziału kraju w kosztach 
i żadnego wpływu na jej budowę lub jej 
popęd.

Co się tyczy wniosku p. Viviena, to zna
na jest Szan. Panom jego geneza. Wiedzą 
Panowie o tem, że delegacya nasza w Wie
dniu bardzo gorąco za tą koleją przemawiała 
w sferach rządowych, że uzyskała bardzo 
ważne ustępstwo dla tej kolei, polegające na 
tem, że koszta eksploatacyi mają być po
kryte po oprocentowaniu i umorzeniu kapi
tału pierwszeństwa.

Wydział krajowy był tego przekonania, 
że byłoby to do pewnego stopnia udaremnie
niem starań naszej delegacyi, gdybyśmy 
skompromitowali przyjście do skutku tej 
kolei, stawiając zbyt niską cyfrę subwencyi 
krajowej.

To był powód dla którego Wydział 
krajowy mimo opinii Rady kolejowej postawił 
Wysokiemu Sejmowi wniosek na udzielenie 
subwencyi do maxymalnej sumy 600.000 K.

Jeżeli Wydział krajowy postawił tę naj
wyższą cyfrę, to nie powiedział przez to by
najmniej, że do tej najwyższej cyfry dojść 
ma koniecznie. Wydział krajowy zamierza 
zbadać należycie projekt i kosztorys celem 
zniżenia kosztów budowy tej kolei. Od tak 
zniżonych kosztów budowy potrąci najpierw 
uzyskany na podstawie gwarancyi państwa 
kapitał pierwszeństwa, następnie zaś udziały 
interesentów, którycb łączna suma niższą 
aniżeli 200.006 koron być nie może, a do
piero resztę pokryje z funduszu kolejowego, 
która może dosięgnąć, nigdy jednak przewyż
szyć kwoty przez Wysoki Sejm uchwalonej,
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Bynajmniej więc z tego nie wynika, ażeby 
kwota 600.000 koron koniecznie na poparcie 
kolei Tarnopol - Zbaraż wydaną być musiała, 
może nie wymienię wjęcej jak 300.000 ko
ron, t. j. jak komisya proponuje.

Mnie się zdaje, że byłoby to nieostro
żnie, gdyby się stawiało od razu maximum 
zbyt niskie i uniemożliwiło przyjście do sku
tku tej kolei, na której dolegacyi naszej 
w Wiedniu tak bardzo zależało.

Oba wnioski, postawione przez mówców 
poprzednich, nie należały właściwie do dy
skusyi generalnej. Wniosek p. Viviena powi
nien był być postawiony przy §. 3., wniosek 
zaś p. Oleśnickiego na końcu dyskusyi spe- 
cyalnej.

Teraz pozwolę sobie z mego stanowiska 
jako szef departamentu w Wydziale krajo
wym przejść na pole ogólnej dyskusyi, od 
której szan. przedmówcy zboczyli, przyczem 
będę bard»o oszczędny z czasem Wysokiej 
Izby, bo widzę, że godzina na zegarze późna 
już bardzo. Pozwolę więc sobie w bardzo 
krótkich tylko wyrazach podkreślić niektóre 
zawarte już w sprawozdaniu momenta z czyn
ności Wydziału krajowego na polu kolei że
laznych, przez kraj popieranych.

Przedewszystkiem zwracam uwagę szan 
Panów na to, że przed rokiem byłem w bar
dzo przykrem położeniu w tej Izbie, gdyż 
byłem zniewolony prosić o kredyt w kwocie
2.060.000 celem udzielenia wybudowanym za 
pomocą kraju kolejom lokalnym pożyczek na 
pokrycie zwiększonych ponad pierwotne ko
sztorysy kosztów budowy.

Już wtedy powiedziałem, że kwota
2.060.000 koron jest kwotą maxymalną i że 
mam nadzieję, iż w całości zużytą nie będzie, 
ponieważ z jednej strony możliwem będzie 
zredukowanie proponowanych zwiększeń ko
sztów budowy, z drugiej zaś strony skarb 
Państwa z wydatniejszą przyjdzie pomocą.

Mam sobie dziś za przyjemny obowią
zek oświadczyć, że oba moje przyrzeczenia 
zostały spełnione, mianowicie, że kwota
2.060.000 koron nie została zrozchodowaną, 
bo wydaliśmy tylko 1,749.000 koron według 
obliczenia w sprawozdaniu naszem zamiesz
czonego, a z drugiej strony rząd przyczynił 
się do kosztów kwotą 807.000 koron, tak że 
łączna suma pożyczek udzielonych z fundu
szu krajowego kolejom naszym na zwiększone 
koszta budowy, wyniesienie przy ostatecznym 
obrachunku nie wiele więcej jak 1,000.000 ko
ron, zatem ledwie połowę kredytu, któryśmy 
na ten cel uzyskali od Wysokiego Sejmu w 
roku ubiegłym.

Pozwolę sobie dalej podkreślić w spra
wozdaniach krajowego, których szanowni Pa
nowie przy nawale prac sejmowych zapewne
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starannie odczytać nie mogli, kilka wytyc*' 
nych momentów, rzucających światło na roz
wój naszej działalności na polu popierania 
kolei lokalnych.

Wiadomo Panom, że dotacya z fundu
szu krajowego, przeznaczona na 6 kolei, ob
jętych pierwszym programem ograniczony 
była do 600.000 koron rocznie, które skąpi' 
talizowane przedstawiają kapitał około
16,000.000 koron.

Z tej kwoty 2,500.000 koron zostało 
od razu przez Wysoki Sejm użytych na po
parcie kolei państwowych Chrzanów-Podwy- 
sokie i Przeworsk-Rozwadów, tak, że właści
wie W ydział krajowy miał do rozporządzenia
na popieranie krajowych kolei lokalnych tylko 
kwotę pozostałą około 13,500.000 koron, od
powiadająca dotacyi 500.000 koron rocznie-

Za to zostało wybudowanych 295 '/a 
kilometrów kolei żelaznych, a to kosztem 
takim, że na kolej wązkotorową przypada 
62.452 koron z 1 kilometr, a na koleje sze
roko torowe przeciętnie 90.674 koron. Jeżeli 
te  cyfry porównamy z cyframi innych krajo^ 
zobaczymy, że w Styryi kosztował kilometr 
kolei wąskotorowej okrągło 69.000 koron, 
szerokotorowej lOo-OOO koron ; w Czechach 
zaś przeciętny koszt kilometra wynosił 115 .000  
koron.

Z tego możecie Panowie zakonkludować, 
żeśmy mimo wszystkich wymagań państwo
wych i szkód elementarnych budowali w 
Galicyi znacznie taniej, niż w innych krajach 
austryackich, popierających koleje lokalne.

A śmiało powiedzieć mogę, że koleje 
nasze zbudowane zostały nie gorzej, niż gdzie 
indziej, owszem nawet lepiej, tak, że w sfe
rach fachowych zapewniano mnie, że nasze 
koleje budowane są znacznie lepiej, niż w 
Czechach, a szczególnie w Styryi.

Obciążenie krąju naszego dla kolei pierw
szego programu wynosi na jeden kilometer 
1577 kor., w Czechach zaś 3414 kor. rocznie 
i pod tym więc względem fakta przemawiaią 
na naszą korzyść.

Teraz przechodzę do punktu bardzo 
przykrego w naszej akcyi kolejowej, miano
wicie, że koszta exploatacyi naszych kolei są 
niezmiernie wysokie, wyższe niż we wszyst
kich prowincyach Austryi.

U nas koefieyent exploatacyi t.j. stosu
nek między dochodem a rozchodem wynosi 
z pominięciem ułamków dla kolei zakopań- 
skiej 580/0, grzymałowskiej 66% , Trzebinia- 
Skawce 74°|0, Cisną 860/0, a o kolei Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówka wolę wcale nie mówić 
(P. Andrzej hr. P o to ck i: 1560j0), gdyż sto
sunek dochodów i rozchodów jest tam z po
wodu nieszczęśliwego zbiegu okoliczności po
nad wszelką miarę niekorzystny.
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_ W Styryi konficynt wynosi 630|0) w Au- 
8tryi 56°|g a nawet w Galicyi na państwo
wych kolejach lokalnych 710|0.

To wskazuje na to, że koszta eksploa- 
~acyi naszych kolei są niezmiernie drogie i 
e organa rządowe nie umiały sję jeszcze 

oswoić z eksploatacyą kolei lokalnych i za- 
stosowują do nich normy, jak do kolei pier
wszorzędnych.

Kilkakrotnie robiliśmy przedstawienia
00 ministerstwa kolejowego, które znalazły 
Posłuch i mogę oświadczyć, że minister ko
cowy, tak jak my, jest przekonany o potrze- 
oie zniżenia kosztów eksploatacyi na kolejach 
•okalnych nietylko naszych, ale całej Austryi

Zrobił on nawet takie personalce zmia
ny w ministerstwie kolejowem, które pozwa
n ą  nam mieć nadzieję, że te jego życzenia 
oędą doprowadzone do skutku. Nadto jego 
Wyrozumiałości mamy do zawdzięczenia, żeś- 
my uzyskali prawo wglądu w eksploatacyę na 
“aszych kolejach i z tego prawa zaczęliśmy 
korzystać i będziemy korzystać w daleko 
większej mierze, niż dotąd. — Kontrolę taką 
uważamy za tak doniosłą w skutkach, że nie 
będziemy się cofać przed wydatkami, jakieby 
^powodować mogło dla funduszu krajowego
1 nie omieszkamy angażować do służby na
szej takie siły fachowe, jakieby były dla do
pięcia tego celu potrzebne.

Mimo tak kosztownej eksploatacyi re
zultaty finansowe, osiągnięte na kolejach pu
szczonych już przez nas w ruch, nie są by- 
Uajmniej niepomyślne, skoro w trzy lata po 
otwarciu kolei Borki a w jeden rok po ot
warciu kolei Trzebinia-Skawce i Chabówka- 
Zakopane nadwyżki dochodów z tych trzech 
kolei dają Wys. Sejmowi możność dyspono
wania na cele budowy nowych kolei lokalnych 
kwotę 202.000 rocznie odpowiadającą kapitało
wi około 4,500.000 koron i stanowiącą trze
cią część pierwotnej dotacyi funduszu kole
jowego.

Kończę moje krótkie wywody, wyra
żając nadzieję, że ta akcya kolejowa, j&- 
śli będzie prowadzoną przez Wydział krajo
wy ze świadomością celu i należytą oględno
ścią na szczupłe środki, a znajdzie u mini
sterstwa kolejowego to szczere poparcie, ja
kiego mamy prawo się domagać, stanie się 
fila Sejmu środkiem nato, aby dać podniętę do 
wytworzenia przemysłu i podniesienia dobro
bytu w wielu okolicach, które są w ekonomi
cznym zastoju, mimo pomyślnych warunków 
rozwoju, dlatego, że komunikacye ich są wa
dliwe.

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz:
P. Oleśnicki postawił przy końcu swego 

przemówienia rezolucyę, która brzmi (czyta):

Wzywa się c. k. Rząd, by zarządził jak 
najrychlejsze zbadanie wszystkich torów ko
lejowych w pobliżu rzek, leżących w okolicach 
powodzią nawiedzonych i spowodował potrze
bne w celu zapobieżenia zbieraniu się wody 
pomnożenie przepustów kolejowych, względnie 
powiększenie i rozszerzenie przepustów już 
istniejących".

Podaję tę rezolucyę do poparcia. Kto ją 
popiera, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Jest dostatecznie popartą. Głos ma 
p. Wojciech Dzieduszycki.

P. Wojciech D zieduszycki. Dostojna 
Izbol Zabieram głos, aby jako członek prę
ży dyum Koła polskiego poprzeć wniosek p. 
Viviena, celem restytucyi pierwotnego wniosku 
Wydziału krajowego.

Z wielkim trudem prowadziliśmy ukła
dy z rządem, nietylko w sprawach rzecznych 
i kanałowych ale i kolejowych — i te ukła
dy tworzą całość.

W tych układach pozyskanie kredyto
wania dla kosztów ruchu na kolei zbarazkiej 
od Rządu było także jedną z drobniejszych 
zdobyczy, wszelako zdobyczą, o którąśmy też 
długo się układali, bo na każdy punkt trze
ba była kłaść wielki nacisk. Wiemy o tem 
doskonale i Koło polskie o tem pamięta, że 
Sejmowi wolno to, co Koło polskie we Wie
dniu z Rządem ułoży, w niwecz obrocić, i nie 
mam żadnej pod tym względem do Sejmu 
pretensyi, żeby uważał układy Koła polskiego 
za obowiązujące dlą siebie, zwracam jednak 
uwagę, że mieliśmy wskazówkę w rezolucyach 
sejmowych aby za tą koleją się upomnieć, 
tak jak w ogóle do prowadzeuia tych układów. 
A daiej zwracam uwagę, że wtedy, kiedy się 
prowadziły układy, wyrażaliśmy się wskutek 
informacyj, zaciągniętych w Wydziale krajo
wym, że będzie ten kredyt krajowy do ma
ksymalnej sumy 600.000 koron podany — 
i o tem Rząd wiedział.

Jeśli Sejm to odrzuci, nie będzie to ko- 
rzystnem dla wszystkich przyszłych układów 
przez Koło polskie w podobnych warunkach 
prowadzonych. Nie mówię już tu o szkodach 
lokalnych, ale nie wiem, dlaczego w ten spo
sób te korzyści kredytowania kosztów ruchu 
mamy zmarnować. Proszę Wys. Izby zważyć, 
że jeżeli uchwała Sejmu będzie wyglądała 
tak, że Koło polskie uporczywie na coś nale
gało, czego Sejm sobie właściwie nie życzył 
i co Sejm przez obcięcie kredytu traktuje 
z bardzo zimną kwią, to potem, kiedy przyj
dzie nam znów prowadzić podobne układy, 
możemy spotkać się także z zimną repulzją 
ze strony Rządu, której przełamać nie zdo 
łamy.
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Proszę Wysokiej Izby żeby to roz
ważyła i żeby rozważyła jeszcze jedno. P. Vi- 
vien podnosił, że większa część wschodniej 
Galicyi, całe to Podole, bardzo mało korzy
ści odnosi ze zdobyczy czy też z rezultatów 
układów z Rządem, w sprawach kanałów, że 
tę korzyść musi szukać na drogach kolejo
wych, a ja proszę Panów, abyście zechcieli 
rozważyć, że w kraju odzywają się głosy, do 
których pewnie ja i większość sejmowa się 
nie przyłączamy, ale głosy, które coraz bar
dziej przy agitacyach przedwyborczych się roz
chodzą, że Sejm dba o Galicyę zachodnią 
i wkłada w nią nierównie więcej, niż o wscho
dnią, a zatem trzeba podzielić kraj na dwoje. 
Takie głosy się rozchodzą więc proszę Panów, 
żebyście przy powzięciu swych uchwał i o tem 
pamiętali, aby nie upozorować słuszności takich 
głosów.

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Głos ma p. Średniawski.

P. Ś red n iaw sk i. Przed kilku dniami 
postawiłem wniosek, prosząc o subwencyę na 
kolej Podgórze-Myślenice-Lubień. Wniosek 
ten tak jakby nie przyszedł na porządek 
dzienny okrad komisyi kolejowej, bo już re
ferat w sprawach kolejowych był wygotowa
n y ; a p. sprawozdawca raczył tylko wspo
mnieć, że załatwienie tego wniosku objęte 
już jest w sprawozdaniu.

Wobec tego pozwalam sobie zaapelować 
do Wys. Izby i prosić o przyjęcie mego 
wniosku.

Wychodziłem z założenia, że ustawa 
krajowa z r. 1893 kładzie za warunek budo
wy jakiejś kolei, by interesenci złożyli z Rzą
dem wspólnie część kosztów budowy. Po
wodowana tem ludność przyjęła na siebie nadto 
wielkie ciężary, aby tylko ta kolej mogła 
przyjść do skutku.

Wprawdzie spodziewaliśmy się, że może 
się da coś wykołatać od Rządu i wskutek 
tego gwarancya stron się obniży, a dziś, prze
glądając sprawozdanie komisyi, przekonuję się 
z boleścią, że tam, gdzie strony interesowane 
dawały więcej, tam fundusz krajowy dał 
mniej, a gdzie interesenci dawali mniej, tam 
fundusz krajowy dawał więcej. Uważam 
za wielką krzywdę taki rozdział subwencyi. 
Jeżeli ustawa żąda, aby interesenci pokryli 
x/3 część, to jeśli się obniża tę normę z bra
ku funduszów, to miara ta powinna być dla 
wszystkich jednakową, ja jednak widzę tu n. 
p., że Wydział krajowy proponuje dawać 8/4 
złożonego przez interesentów kapitału, a nam 
przypadło to szczęście, że tylko t/g dosta
jemy.

Komisya kolejowa obeszła się jeszcze 
surowiej z naszym wnioskiem, mianowicie, 
przychodzi z propozycyą, aby dać 300.000
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K., ale tylko wtedy, jeżeli na koszta bu
dowy nie wystarczy kwota kosztorysowa
3,000.000 K.

Wobec tego niechcąc, aby Wys. Sejm 8 
w szczególności p. referent bardzo się P0'  
gniewał, proszę o pół miliona tej subwencyi 
i stawiam poprawkę, aby w IV. wniosku ust.
I. opuścić słowa: „w razie, gdyby kapitał 
imienny potrzebny na budowę kolei Podgórze- 
Myślenice Lubień przewyższał sumę 300.000 
K.“ i w tedy ten ustęp brzmiałby w ten 
sposób: „Upoważnia się Wydział krajowy do 
objęcia akcyi zakładowych zawiązać się ma
jącego Towarzystwa akcyjnego dla kolei Pod
górze-Myślenice-Lubień — w sumie nie wyż
szej niż 500.000 K.“

Proszę jak najuprzejmniej Wysoką Izbę 
o łaskawe przychylenie się do tego mego 
wniosku.

Wicemarszałek ks. biskup Czechowicz. 
Czy żąda jeszcze kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, głos ma 
p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 
Zacznę od przemówienia pierwszego mówcy, 
dotyczącej powiększenia dotacyi dla kolei 
Tarnopol-Zbaraż. Jestto kwestya, około któ
rej obracały się przemowy późniejsze, które 
zapewne będą jeszcze w dyskusyi szczegóło
wej traktowane, ale że zostały poruszone w 
dyskusyi ogólnej, więc pozwolę sobie na nie 
teraz odpowiedzieć. Ci panowie, którzy zadali 
sobie pracy przeczytania sprawozdania komi
syi kolejowej, mogą się przekonać, jak wielkie 
niebezpieczeństwa grożą nam od tych kolei, 
które nie tylko, że nie przynoszą żadnego 
procentu za kapitał, ale nie pokrywają nawet 
kosztów eksploatacyjnych. Panowie, którzy 
pamiętają, historyę kolei Kołomyja-Delatyn- 
Stefanówka, przypomną sobie i stwierdzą, że 
tu właśnie zaszedł podobny wypadek — niko
mu za złe tego brać nie można, że popiera 
szczególnie lokalne

(M arszalek obejmuje przewodnictwo), 
interesa. — Ale stwierdzam fakt, że przyno
sząca takie straty kolej Delatyn-Stefanówka 
uchwalona była dla tego, że niektórzy pp. 
posłowie szczególnie za tą koleją chodzili i 
od życzliwości poselskiej wymagali, aby za nią 
głosowali.

Smutno się potem na kraju odbijają 
skutki takiego głowania, które nie jest na 
podstawach realnych, na rachunku oparte, 
tylko na zabiegach, zupełnie zrozumiałych, po
słów, bliżej znających daną okolicę. Podnie
siono dalej jako argument, że kolej Tarno
pol-Zbaraż będzie zadosyć uczynieniem dla 
Podola. Jeżeli panowie wybieracie komisyę, 
ażeby zbadała przedłożone projekta kolei, to
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Musiała ona za zadanie sobie postawić, nie 
Jfać sprawy ze stanowiska zachodniej i wscho 
“ninj Galicyi lub Podola, tylko ze stanowiska 
dobra i korzyści całego kraju. Dlatego bez wzglę
du na to, czy kto prosi o uwzględnienie jakiejś 
kolei, a tylko na podstawie sumiennie zebra
nych dat przyszła komisya z wnioskiem, o 
Przyjęcie którego prosi. Co do kolei Tarno- 
Pol-Zbaraż uchwaliła komisya pomoc przez 
przejęcie akcyi zakładowych w kwocie 300.000 
K. Wydział krajowy, przedstawiając wniosek 
da 600.000 K., nie przytoczył żadnego argu
mentu dla swego wniosku, bo jak z jego 
sprawozdania wynika, obliczenie co do rento
wności tej kolei nie mogło być jeszcze prze
prowadzone. O ile argumenta szan. p. Vivie- 
da opierają się na cyfrach, podanych w dal
szym ustępie sprawozdania, to są to przypu
szczenia, nie oparte na żadnym rachunku. 
Jako dalszy argument podano, że jeżeli kraj 
Wyższej subwencyi nie udzieli, to kolej nie 
Przyjdzie do skutku. Może tak jest w rzeczywi
stości, ale ja nie radzę używać tego argu
mentu. Interesenci o każdej kolei potrafia 
powiedzieć również „Dajcie koniecznie tyle a 
tyle, bo inaczej kolej nie przyjdzie do skut- 
ku“, wszak każdy woli dostać większą pomoc 
°d krajH niż mniejszą. Ten sposób argumen
towania i wywierania presyi na Sejm i Wy
dział krajowy jest dla przyszłości dość nie
bezpieczny, bo każdy w ten sporób będzie 
chciał grozić. Przyczynienie się interesentów 
jest bardzo dobrą wskazówką, czy jaka kolej 
jest potrzebną, bo jeżeli przyczynienie jest 
znaczne to można śmiało bez dalszych ba
dań powiedzieć, iż ta kolej jest potrzebną, a 
Więc jest szansa, że rentować się będzie. Co 
do tej kolei zaś przyczynienie się interesen
tów jest bardzo małe i ten motyw z pewno
ścią odpada.

Zwracam uwagę p. członka Wydziału 
krajowego, że Wydział krajowy nie przedsta
wił wniosku w ten sposób, że jeżeli się zmniej
szą koszta, to zmniejszy się i pomoc kraju; 
— może to leżało w intencyach p. członka 
Wydziału i było wypowiedziane pro domo 
sua, ale intencya ta może się zmienić ze 
zmianą członka Wydziału. Wniosek natomiast 
był wprost przeciwny. Drugi główny, ale nie 
rzeczowy argument jest: krzywdzi się Podole, 
bo z budowy kanałów nie korzysta. Na tak 
drobne części kraju nie możemy się dzielić. 
Proszę popatrzeć na mapę, jak wiele koleji 
było wystawionych w wschodniej Galicyi. Co do 
kanałów, to wiem, że się stara Koło polskie 
i komisya wodna o uchwalenie odpowiednich 
rezolucyi co do kanałów do Lwowa i Brodów. 
P. Vivien przytoczył niektóre cyfry, które 
mają dowodzić to, że ta kolej będzie się reu- 
tować. W sprawozdaniu Wydziału krajowego 
bardzo nie jasno powiedziane jest, że po
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strąceniu kosztów eksploatacyi pozostanie
73.000 K. dochodu czystego. Cyfra ta jest 
niedokładna, bo jeżeli weźmiemy pod uwagę 
przeciętne koszta eksploatacyi, to zostanie zna
cznie mniej. Skąd zaś Wydział krajowy wziął
130.000 K. dochodu brutto, nie wiem, — ale 
choćby miał racyę, to wiem, iż koszta eksploa
tacyi są większe i dla tego dochody netto 
byłyby mniejsze. Jeżeli p. Vivien powołuje 
się na kolej Borki wielkie-Grzymałów, to 
muszę powiedzieć, że jeżeli szanowny poseł 
nie może się na żadną lepszą kolej powołać, 
to lepiej tego punktu nie ruszać, bo kolej 
przytoczona procentów gwarantowanych nie 
pokrywa. Co się tyczy przyrzeczenia „Stun- 
dung“ ze strony Rządu, to zdania są podzie
lone, czy ministeryum może udzielić tego bez 
Rady państwa; i dlatego wszystkie obli
czenia, zrobione na podstawie obietnic otrzy
mania tego ustępstwa, mogą być bardzo illu- 
zoryczne, bo do utrzymania tego „Stundung® 
jeszcze bardzo daleko. Jeszcze jedną cyfrę 
p. Yiviena chciałbym sprostowaś. Udział kra
ju wynosiłby zdaniem jego 20 i parę ty
sięcy K. na kilometr, to jest, jak powiedział, 
trzy razy mniej, niż przy innych kolejach. 
Trzeba uwzględnić, że inne koleje otrzymały 
pomoc w akcyach pierwszeństwa, tej zaś ma 
kraj dać tę pomoc w akcyach zakładowych, 
co jest zupełnie inna rzecz; gdyż udział 
kraju jest zaangażowany na daleko dłuższy 
przeciąg czasu i narażony na większy stopień 
niebezpieczeństwa.

P. Oleśnicki powiedział co do kolei 
Tarnopol-Zbaraż, że innych argumentów do
dać do wywodów p. Viviena nie może. Zdaje 
się więc, że ich niema, a na wywody p. Vi- 
viena już w krótkości odpowiedziałem.

Postawił natomiast rezolucyę, która się 
właściwiej od pierwszej części przemówienia 
do ogólnej dyskusyi nadaje i którą pozwalam 
sobie bardzo poprzeć. Wprawdzie kolej, 
o którą mu chodziło, nie należy do rzędu 
tych koleji, które przez kraj są budowane, 
ale też p. Oleśnicki postawił rezolucyę do 
Rządu.

Wiem to z doświadczenia, że niestety 
przy budowie nowych kolei, gdy są pospie
sznie robione, obliczenia hydro-techniczne nie 
są ściśle przeprowadzone, woda wezbrana nie
raz przez przepusty mostowe, zmieścić się 
nie może i niszczy tor kolejowy i mosty. 
A teraz pozwolę sobie zwrócić się do prze
mówienia p. członka Wydziału krajowego.

Przytoczył on, że koszta budowy na
szych kolei są mniejsze niż w Styryi. Mnie 
się zdaje, że porównywanie naszego kraju 
z tak górzystym krajem jakim jest Styrya, nie 
jest jeszcze dokładnie przeprowadzonym do
wodem, żeśmy budowali tanio, porównanie to
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tylko mntatis mutandis można odnieść do 
do Galicyi, bo należało mieć wzgląd na tru
dności, jakie przy budowie kolei w styryjskich 
górach się napotyka.

Zresztą i u nas koszta pracy robotnika, 
wartość gruntu są mniejsze, więc takie po
równanie trzebaby dopiero krytycznie zba
dać, do czego cyfr dostatecznych p. Chamiec 
nie podał.

Podał cyfry, odnoszące się do zanadto 
wysokich kosztów eksploatacyi. te cyfry wyjął 
ze sprawozdania komisyi kolejowej, cyfry te 
są mi zatem znane. Ale niedosyć jest utyski
wać, trzeba złe poprawić. Niestety muszę 
zwrócić uwagę na jedną okoliczność, a mia
nowicie: w sprawozdaniu departamentu IV. czy
tamy tyle razy :

„W tej sprawie odniósł się Wydział 
krajowy do Wysokiego c. k. Ministerstwa 
i dotychczas nie otrzymał żadnej odpowiedzi “,

Jeżeli Koło polskie ma tu w Sejmie 
jako Koło do pewnego stopnia wpływ wywie 
rać, to powinno w pierwszej linii swój wpływ 
wywrzeć w Wiedniu i zająć się tem, ażeby 
c. k. Rząd na żądanie Wydziału krajowego 
co najmniej odpowiadał. Dzieje się jednak 
inaczej, na pisma Wydziału krajowego rząd 
nie daje odpowiedzi. A jakież żądania za to 
nieraz stawia?

Do budowy kolei Przeworsk-Bachórz 
stawia rząd żądanie rewersów demolacyjnych. 
Towarzystwo ma się zobowiązać na własne 
koszta bez regresu na każde żądanie w ra
zie wojny lub mobilizacyi kolej zniszczyć. 
W jakimźe innym kraju są podobne żądania 
stawiane. Co do innych kolei, to należy zno
wu zwrócić uwagę, że pieniądze rządowe mają 
być wypłacone dopiero po wybudowanin i pu
szczeniu kolei w ruch.

A gdzie interkalarne procenta, które 
muszą być aż do wybudowania płacone. Trze
ba odliczyć procenta za cały czas od zaczę
cia budowy aż do wypłacenia subwencyi 
i w skromniejszych cyfrach przedstawić współ
udział rządu.

A teraz spróbuję odpowiedzieć na prze
mówienie ostatniego mówcy. Oczywiście nie 
mnie polemizować z tak wytrawnym parla
mentarzystą. Wytoczył on wielkie działa 
przeciw komisyi kolejowej, a na ten atak 
komisya kolejowa może odpowiedzieć tylko 
jedno, a to zapytać, w jaki sposób mo
że się dziać, żeby komisya kolejowa nad przy
szłam programem debatowała, żeby wnioski 
w komisyi były stawiane i uchwalane, żeby 
w tej komisyi zasiadał członek Koła pol
skiego, zajmujący się głównie kolejami w Wie
dniu — p. Chamiec — i żeby ani referent 
ani komisya kolejowa nie wiedziała o tem, co 
oświadczył p. Dzieduszycki, a mianowicie, że
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Koło polskie przyrzekło na tę kolej 600.000 
ze strony kraju, a fakt ten i cyfra kormaj' 
przez nikogo nie była zakomunikowana, ja ' 
kolwiek, jakem powiedział, p. Chamiec w ko
misyi zasiada.

Gdyby się to stało, to niewiem, czy- 
bym zmienił zdanie, i czybym wskntek tego 
głosował w komisyi za większą subwencyę 
bo kolej, o którą chodzi, według mego zdania 
nie będzie się rentowała.

Może być jednak, żebym się na to zde
cydował, gdyby mi wytłómaczono, że konie
cznie musi kraj płacić weksel podpisany przez 
kogo innego, ale na to przedewszystkie© 
musimy wiedzieć, o ile i w jaki sposób j®s* 
przyrzeczenie dane.

Nie dzielmy Galicyi na zachodnią 1 
wschodnią, koleje budujmy te, które się bę
dą rentować, które mają warunki odpowie* 
dnie i te koleje popierajmy. Ssiśle biorąc, 
nie mielibyśmy prawa dopomagać ani przez 
komisę proponowaną kwotą 300.000 K. kolei 
Tarnopol-Zbaraż, bo obowiązująca ustawa 
krajowa o popieraniu kolei lokalnych wyra
źnie powiada, że udział kraju może mieć 
wtedy miejsce, jeżeli 1|s część kapitału będzie 
zapewniona przez rząd i interesentów miej
scowych.

Warunek ten przy tej kolei nie ma 
miejsca. Ale choćbyśmy uchwalili podwyższo
ną subwencyę, to nie mamy pewności, że 
kolej będzie budowaną. Wcale bowiem nie 
jest ustalone, że Bank krajowy dostarczy 
pieniędzy na akcye pierwszeństwa na pod
stawie „Stundung".

A choćby budowa tej kolei nie przy
szła do skutku, to jednak nie należy się bać, 
żeby subweneya państwowa była stracona. 
Rządowi nie chodziło bowiem o wybudowanie 
kolei Tarnopol-Zbaraż, lecz przyrzekł jej po
parcie bo uznał za stosowno, ażeby Galicya 
miała pewien udział w inwestycyacli i gdyby 
ta kolej nie przyszła do skutku, to  zapewne 
Rząd by się zgodził fundusze, na tę linię 
obiecane, przenieść na inną kolej. Niestety 
nasze biuro kolejowe nie było wówczas przy 
pertraktacyach w stanie przedstawić dobrze 
pomyślanego i wypracowanego programu dla 
sieci nowych linii. Petraktacye były przypad
kowo prowadzone, choć przyznać trzeba 
z małemi zastrzeżeniami, że oznaczenie linii, 
mających być popartemi, wcale jeszcze od
powiednio wypadło.

Przy poszczególnych wnioskach osobno 
będę mówił, jeżeli zajdzie potrzeba, w dys- 
kusyi ogólnej. Skończyłem. (Oklaski).

J. E. p. Wojciech hr. D zieduszycki. 
Proszę o głos dla sprostowania faktów.

M arszałek Dla sprostowania faktów 
głos ma JE. p. Wojciech hr. Dzieduszycki.
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Wojciech hr. JE. p. D zieduszycki. Z 
. 0wy szanownego sprawozdawcy dowiedzia- 

się, że zrozumiano mnie jakobym ja  po
ddział, że Koło się zobowiązało w imieniu 
ejmu do subwencyi sześć kroć sto tysięcy kor.

powiedzieć nie mogłem i jeżeli było 
Możliwe nieporuzomienie, to tylko dla tego, 
j® ktoś mógł przypuścić, iż powiedziałem o 
^°le polskiem coś niemożliwego. Koło polskie 
Za Sejm do niczego się nie obowiązuje i to 
^raźnie w moim przemówieniu wyraziłem. Po
ddziałem  tylko, że co do tej cyfry z Rzą- 
e® będzie się rokowało.

Przy sposobności muszę odpowiedzieć 
*** zarzut ze strony tak poważnej, że choć 
Słośno w Izbie nie został powiedziany, bez 
pdpowiedzi z mej strony pozostać nie może. 
^wiedziano, że ja przemawiałem w imieniu 
**°ła polskiego. Jest to niepodobieństwem, 
% m  ja albo nawet choćby sam prezes bez 
"®z uchwały Koła w imieniu Koła przemawiał, 
d  było tego zwyczaju w tym Sejmie nigdy. 
Jeżeli powiedziałem, że przemawiam jako 
płonek prezydyum Koła, to na to, abywyrazić, 
*e jestem świadkiem klasycznym układów, o któ 
rych wspomniałem, a potem dodałem że, juści 
oie w imieniu Koła polskiego tylko mojem, 
P°daję do rozważenia, jakie z tego na przy
r ó ś ć  wynikną niedogodności. Prostuję nad
to to, że ci, którzy będą głosować za p. Vi- 
Vlenem, nie będą tego czynić z koleżeńskiej 
Przyjaźni, tylko na podstawie argumentów 
Przytoczonych przez Wydział krajowy. (Bra
wa).

P. V ivien. Proszę o głos dla sprosto
wania faktu.

M arszałek. Głos ma p. Vivien.
P. Vivien. Przemówienie moje odnosi 

8ię do uwagi p. referenta, że plan finansowy 
dla wydania kapitału będzie mógł być ułożo
ny dopiero po zbadaniu dokładnem rentow
ności tej kolei. Niezawodnie i ja przeczyta- 
tom ten ustęp, tylko o kilka wierszy niżej 
Przeczytałem potem inny ustęp. (Czyta)

„Podługobliczeń krajowego biura kole
jowego" zgodnych zresztą w rezultacie z obli
czeniami c. k. ministerstwa kolejowego pro
jektowana kolej nieść będzie rocznie około
130.000 koron dochodu brutto, z czego po 
strąceniu kosztów ezploatacyi pozostanie o- 
koło 73.000 koron czystego dochodu, czyli 
2920 koron od kilometra"

Więc powołałem się tylko na rzecz 
którą Wydział krajowy zapisał i nam wszy- 
etkiem przedłożył i na niej opieram swoje 
twierdzenie.

M arszałek. Przystępujemy do rozpra 
Wy szczegółowej.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
Wniosku pierwszego.

11. Posiedzenie z

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o to c k i
(czyta):

I.
Uznaje się ze względu na ogólne inte- 

resa kraju następujące koleje lokalne za uży
teczne i potrzebne:

1. ze stacyi c. k. kolei państwowych,
Nowy Sącz lub Stary Sącz do Szczawnicy-
(tor wązki).

2. ze stacyi c. k. kolei państwowych
Borysław do Stebnika (tor normalny).

3. ze stacyi c. k. kolei państwowych,
Tarnopol do Zbaraża (tor nolmany).

5. z Podgórza na Myślenice do Lubie
nia (tor wązki).

6. ze stacyi kolei lokalnej Lwów-Janów, 
Janów do Jaworowa.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek
I. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku II.
Sprawozdawca Andrzej hr. P o tock i, 

(czyta).
II.

Upoważnia się Wydział krajowy do u- 
dzielenia imieniem kraju dla kolei 1. 2. i 3 
na czas do końca 1968 roku, począwszy od 
dnia udzielenia koncesyi, gwarancyi rocznego 
dochodu, równającego się rocznej sumie po
trzebnej do oprocentowania, najwyżej po czte
ry od sta (40/o) — i

umorzenie pożyczek pierwszeństwa, za
ciągnąć się mających przez przedsiębiorstwo 
kolejowe.

Udzielenie gwarancyi zależnem jest od 
warunku, że połowa imiennego kapitału za
kładowego każdej z tych kolei dostarczona 
będzie prz6z państwo i interesentów miejsco
wych, w zamian za pełno wpłacone akcye 
zakładowe zawiązać się mających dla tych ko
lei Towarzystw akcyjnych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. C/y 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje II. 
wniosek, zechce rękę podnieść (Większość) 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku III.
Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i 

(czyta).
IR.

Upoważnia się Wydział krajowy do 0- 
bjęcia akcyi zakładowych zawiązać się mają
cego Towarzystwa akcyjnego kolei Tarnopol- 
Zbaraż i istniejącego Towarzystwa Lwów-Ja
nów (wrazie budowy kolei Janów-Jaworów),
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w sumie nie wyższej, niż po 300.000 K. dla 
każdej z tych kolei.

Beszta kapitałów zakładowych tych dwóch 
kolei dostarczona ma być częściowo przez in
teresentów miejscowych, częściowo przez uzy
skanie zasobów pieniężnych, na podstawie 
przyznać się mającej przez c. k. Rząd zwłoki 
dla należytości za prowadzenie ruchu na rzecz 
oprocentowania i umorzenia kapitałów pierw
szeństwa, po myśli postanowień art. IX. usta
wy z dnia 31. grudnia 1894 Dz. u. p. nr. 2. 
z roku 1895,

M arszałek. Do 1. ustępu tego wniosku 
jest poprawka p. Viviena, która opiewa: 
„Upoważnia się Wydział krajowy do objęcia 
akcyi zakładowych zawiązać się mającego 
Towarzystwa akcyjnego kolei Tarnopol-Zba- 
raż w sumie nie wyższej, niż 600 000 koron**. 
Kto popiera tę poprawkę, zechce rękę pod
nieść. (Dostateczna ilość). Jest dostatecznie 
popartą, Czy żąda jeszcze kto głosu?

F. S tadn ick i. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Stadnicki.
P. S tadn ick i. Chcę tylko postawić py

tanie, czy ta poprawka odnosi się do obu 
kolei, w tym artykule wymienionych?

M arszałek. Poprawka dotyczy całego 
punktu trzeciego.

P. B inder. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Binder.
P. B inder. Zabierając głos przy punk

cie 3. czynię to w tym celu, aby postawić 
wniosek ewentualny, na wypadek, gdyby po
prawka p. Viviena nie została przyjętą.

Wychodząc z założenia, że przy popar
ciu, jakie kraj dawać ma kolejom lokalnym, 
panowała dotychczas zasada, że kraj udziela 
gwarancyi dla 2|3j jeżeli t|g pokryją intere
senci prywatni i Rząd, sądzę, że w tych wy
padkach, gdzie owe 2|g które kraj dawał, są 
zapewnione ze strony c. k. Rządu przy obli
czeniu partycypacyi na resztującą J|3 część 
kosztów budowy, stosowany być powinien ta
ki sposób obliczenia, aby do tej !|3 części 
kosztów budowy przyczynili się interesenci i 
kraj w równej mierze.

Równomierność motywuję tem, że poło
wę z tej i[g dostarczał dotychczas Rząd i 
interesenci zasadniczo w równej mierze. By
łoby zatem wskazane, aby dla owych 3 kolei 
dla których 2/3 kapitału Rząd dostarcza przez 
udzielenie mu pierwszeństwa oprocentowania 
przed kosztami ruchu (Stundung), kraj przy
czynił się do kosztów budowy połową z re- 
sztującej x[s ogólnych kosztów, a więc %  
częścią kapitału. Na tej podstawie stawiam 
wniosek, aby dla kolei Tarnopol - Zbaraż 
przy której ogólne koszta budowy wynoszą
2,400.000 koron, gdzie zatem jedna trzecia
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kapitału budowy wynosi 800.000, udział kraj 
i interesentów wynosił równomiernie P
400.000. To samo należyj uczynić przy k° . 
Podgórze-Myślenice-Lubień, przy której ud*1 
kraju i interesentów wedle tego samego k 
cza wynosić ma po 500.000 koron. Przy kol 
Janowsko-Jaworowskiej wniosek Komisyi zg '  
dny jest z udziałem, któryby jej przyi,a. 
wedle mego sposobu obliczenia. Popra^k 
moja opiewa:

Ewentualny wniosek do punktu HI- na 
wypadek nieprzyjęcia wniosku posła Viviena- 
Zamiast kwoty 300.000 — kwota 400.000.

M arszałek. Kto popiera poprawkę P- 
Bindera, zechce rękę podnieść. (Dostatecz® 
ilość). Poprawka dostatecznie poparta. Czy 
żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). Gdy ® 'g 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Gł° 
ma p. sprawozdawca p. Potocki.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
Muszę skonstatować, że to co p. Vivien P0' 
wiedział, nie jest idendyczne z tem, czeg° 
chce Wydział krajowy.

Z góry można z całą pewnością povfje'  
dzieć, że jeżeli Panowie nie uchwalicie jaki®' 
goś nowego środka dla zasilenia fundusz® 
kolejowego, to jakaś inna kolej musi spaść, 
bo niech się nikt tem nie łudzi, że tu i ta® 
damy i wszystkich obdzielimy, chyba że ®°' 
we środki zechcecie Panowie łaskawie fu®' 
duszowi kolejowemu uchwalić.

Wydział krajowy powiedział, że taka 
i taka kwota ma być wydana przez intere
sentów, a resztę w sumie nie wyższej, jak
600.000 ma pokryć kraj.

Tak przedstawił to członek Wydział® 
krajowego.

Zwracam na to uwagę wszystkich pa
nów. Tymczasem p. Vivien żąda czego innego, 
bo mówi, że sumę 600.000 koron ma pokryć 
kraj, a resztę interesenci. Ale tu nie idzie 
o to czy wybudować wszystkie koleje i dac 
dalszych 300.000 koron kolei Tarnopol-Zba- 
raż,—lecz sprawa tak stoi, że jeżeli Panowie 
przekroczycie podane propozycye w jakikol
wiek sposób, a propozycye były już i tak 
bardzo optymistycznie przez Komisyę kole
jową stawiane, to, jeżeli nie uchwalicie no
wych środków dla funduszu kolejowego, 
część kolei spaść będzie musiała. A więc 
możebyście Panowie wskazali przez głosowa
nie, której kolei nie chcecie, lub też jakiś 
środek zasilenia funduszu kolejowego wska
żecie.

M arszałek. Rozprawa zamknięta, przy
stępujemy do głosowania.

Wniosek III. traktuje łącznie kwestyę 
kolei Tarnopol-Zbaraż i Janów-Jaworów, pod-



jZ®s gdy poprawka p. Viviena odnosi się 
Jlko do kolei Tarnopol-Zbaroż. Muszę więc 
°zdzielić głosowanie i przedewszystkiem bę- 

j !e®y głosować nad wnioskiem p. Viviena. 
eżeli ten wniosek upanie, podam pod gło
d n i e  cały ustęp według wniosku Komi
ki — jeżeli zaś wniosek p. Viviena zostanie 

M ę ty , podam tę część wniosku Komisyi, 
tora obejmuje kolej Janów-Jaworów.

Drugi ustęp wniosku III. bez względu 
• a to, czy wniosek p. Vihiena będzie przy- 
W  czy nie — pozostanie niezmieniony. Po- 
3 6  więc pod glosowanie wniosek p. Viviena.

się z nim zgadza, zechce powstać. 
Większość). Jest przyjęty. (Brawa i oklaski).

Kto przyjmuje resztę wniosku Komisyi— 
de odnosi się do kolei Lwów-Janów, zechce 

Jkę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
,̂ to przyjmuje ustęp 2. III. wniosku Komisyi. 
'Większość). Jest przyjęty. Proszę o odczytanie 
kiosku czwartego.
, Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i 
Myta).

IV.
. W razie, gdyby kapitał imienny, po- 
fzebny na budowę kolei Podgórze-Myślenice- 
^hbień, przewyższał sumę 3,000.000 koron, 
aPoważnia się Wydział krajowy do objęcia 
jjkcyi zakładowych zawiązać się mającego 
*a tej kolei Towarzystwa w sumie nie wyż- 

8zeJ, niż 300.000 koron.
. Reszta kapitału zakładowego tej kolei 
dostarczona ma być częściowo przez intere- 
sęntów miejscowych, częściowo przez uzyska- 
aie zasobów pieniężnych, na podstawie przy- 
Zt|ać się mającej przez c. k. Rząd zwłoki dla 
o&leżytości za prowadzenie ruchu na rzecz 
°Procentowania i umorzenia kapitałów pierw- 
8*cfistwa, po myśli postanowień art. IX. usta
ny z dnia 31. grudnia 1894 Dz. u. p. Nr. 2. 
z r. 1805.

M arszałek. Do tego ustępu zgłoszoną 
z°stała poprawka p. Sredniawskiego, która 
°Piewa (czyta).

„Upoważnia się Wydział krajowy do 
Pojęcia akcyi zakładowych zawiązać się ma
ł e g o  Towarzystwa akcyjnego dla kolei 
°dgórze-Myślenice-Lubień — w sumie nie 

Wyższej, niż 500.000 koron “.
Kto tę poprawkę popiera, zechce rękę 

Podnieść. (Dostateczna liczba). Poprawka jest 
dostatecznie poparta. Czy żąda kto głosu do 
‘ego ustępu?

P. Binder. Proszę o głos.
M arszałek. P. Binder ma głos.

. P. Binder. Uchwała, którą Wysoka 
tżba przed chwilą powzięła, jest dowodem 
życzliwości, z jaką Sejm popiera akcyę bu
dowy kolei lokalnych.

Wobec tęgo sądzę, źe do wniosku p.

11. Posiedzenie z

Sredniawskiego, który prosił o zmianę ustępu 
IV., nie wiele dodać mi wypada, zwłaszcza 
że przychylne usposobienie Wysokiej Izby 
pozwala przypuszczać, że Sejm skłonny jest 
przyjąć wniosek względem użyczenia tej 
kolei większego poparcia, aniżeli proponuje 
Komisya.

Jeżeli zabieram obecnie głos, to tylko 
dla tego, aby cyfrowo wykazać, że wniosek 
komisyi odnośnie do kolei Podgórze-Myśle- 
nice-Lubień jest dla tej kolei do pewnego 
stopnia krzywdzący, a to z powodu, że po
stawiono w sprawozdaniu warunek taki, któ
ry poparcie, tej kolei przez Wysoki Sejm 
udzielić się mające, czyni iluzorycznem. Ustęp 
pierwszy opiewa (czyta):

W razie gdyby kapitał imienny, potrze
bny na budowę kolei Podgórze - Myślice - Lu
bień przewyższał sumę 3,000.000 koron, upo
ważnia się Wydział krajowy do objęcia akcyi 
zakładowych zawiązać się mającego dla tej 
kolei Towarzystwa w sumie nie wyższej, niż
300.000 koron.

Wynika z tego, że tylko na wypadek, 
gdyby kapitał przekroczył 3,000.000 koron, 
ma Wydział krajowy objąć akcye zakładowe 
w kwocie 300.000 koron.

Jeżeli zaś kosztorys wykaże tylko
3,000.000 K., w takim razie Wydział krajowy 
nie obejmuje żadnych akcyi i cały ciężar 73 
części kosztów budowy spadnie na bardzo ubogą 
ludność tych 3 powiatów, które ową trzecią 
część kapitału zagwarantowały, aby przyjście 
do skutku tej kolei zapewnić.

A nie zapomnijmy i o tem, że gwa- 
rancyę dały powiaty i gminy, a nie intere
senci prywatni.

Jeżeli kraj da tej kolei finansową po
moc, to da ją instytucyom autonomicznym, 
które przyjęły na siebie ciężar tak wielki, że 
mu podołać może nie będą mogły.

O rentowności tej kolei, o przyszłych 
widokach jej rozwoju i Wydział krajowy 
i Rada kolejowa i Komisya wyraziły się jak 
najlepiej. Pierwotne wnioski dla tej kolei ze 
strony Rady kolejowej opiewały na objęcie 
akcyi zakładowych za 500.000 koron, ze 
strony Wydziału krajowego również na 
500 000 koron akcyi zakładowych; komisya 
wniosków tych obu korporacyi nie uwzględniła.

Otóż popierając jak najusilniej wniosek 
p. Sredniawskiego, upraszam Wysoką Izbę 
o jego przyjęcie.

P. Średniawski. Proszę o głos.
Marszałek. P. Średniawski ma głos.
P. Ś redn iaw ski. Skoro Wysoki Sejm 

był tak łaskaw dla kolei Tarnopol-Zbaraż, 
mam nadzieję, że w równej przynajmniej 
mierze będzie łaskaw dla kolei Podgórze-
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Myślenice-Lubień i spodziewam się, że, uwzglę
dniając koszta jej budowy, zechce podnieść 
dotacyę na 600.000 koron, jak przy kolei 
Tarnopol-Zbaraż, która nawet jest o połowę 
krótszą. Nie można także mówić wobec §. 6. 
o tem, że pieniędzy nie ma, gdyż pomoc 
udzieloną zostanie tylko pod warunkiem, je
żeli znajdą się odpowiednie fundusze.

Wobec tego proszę, aby Wysoka Izba 
przyznała subwencyę 600.000 koron dla tej 
kolei, a gdyby to  upadło, przynajmniej
500.000 koron.

Członek Wydziału krajowego p. Cha
m iec pzoszę o głos.

M arszałek. P. Chamiec ma głos.
Członek Wydziału krajowego p. Cha

m iec . Muszę zwrócić uwagę Wysokiej Izby 
że wniosek, któryśmmy przed chwilą usłyszeli 
zmierza do obciążenia funduszu kolejowego 
ciężarem, przekraczającym cyfrę przez Wy
dział krajowy na podstawie świadomości o za
sobach tego funduszu proponowaną. Jeżeli kosz
ta budowy wyniosą tylko 3,000.000 K., a z tego
200.000 stanowić będzie zabezpieczony przez 
t. z w. „Stundung" kapitał pierwszeństwa, to 
pozostanie do pokrycia tylko 1,000.000 koron 
a ten milion mamy cały w deklaracyach in- 
tesentów. Potrzeba objęcia przez kraj akcyi 
zakładowych zachodziłaby tylko na wypadek, 
gdyby koszta budowy wyniosły więcej jak
3,000.000 koron. Przewidując tę potrzebę 
Wydział krajowy zamierzał uzyskać upowa
żnienie do ewentualnego objęcia akcyi zakła
dowych za 500.000 koron, a komisya kole
jowa zniżyła tę kwotę na 300.000 koron. 
Podniesienie zaś tej kwoty na 600.000 ko
ron i udzielenie Wydziałowi krajowemu upo
ważnienia do wydania tej kwoty w takim na
wet wypadku, gdyby kapitał budowy nie prze
wyższał 3,000.000 koron, nie miał by uzasa
dnienia.

P. Ś redniaw ski. Proszę w głos.
M arszałek. P. Średniawski ma głos.
P. Ś redn iaw ski. Wysoka Izbo I
Pan prezes Wydziału krajowego podniósł 

że wszystkie koszta budowy tej kolei są po
kryte. Muszę tu  wspomnieć o tem, co już 
zresztą mówiłem, że ludność powiatu myśli- 
nickiego, mając na uwadze ustawę z r. 1893, 
bardzo się ściągnęła, aby tylko pokryć %  
część kosztów, spodziewając się, że, jak zwy
kle bywa, przyjdzie Rządz pomocą, więc, że mo
że spadną one do !/6 części. Tymczasem wypa
da przyjść do przekonania, że lepiej wyszedł 
ten, co mniejsze zobowiązania przyjmuje. Je
żeli powiat myślenicki przyjął zobowiązanie 
na cały miljon, to zakreślił tylko ostateczną 
granicę i byłoby bardzo dobrze, żeby ta gra
ca nawet się zniżyła cokolwiek. To nie po-
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winno być przeszkodą dla Sejmu, a zresztą 
może i pożyczka, którą zamierza to konsorcy 
um zaciągnąć, być o tyle niższą, jeżeli ] 
nie zniżenie gwarancyi. Ale w każdym raz 
jest pożądanem, aby gwarancya i zobowią2 
nie, bardzo wyśrubowane, mogły być zniżo® 
i żeby odpowiedzialność ta  wielka spadła c 
kolwiek. .

M arszałek. Czy żąda, jeszcze kto gł0' 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozpr8' 
wa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. PotocK1- 
Ponieważ cyfra kwoty, którą mamy rozdzieb 
między rozmaitych interesentów, jest ścisl 
oznaczoną, to wniosek logiczny jest taki, z 
jeżeli jednemu daliśmy więcej, to drugie® 
należy dać mniej, tymczasem tu mówi s ia 
daliśmy temu więcej, dajmy drugiemu tez 
więcej. Proszę panów, nareszcie może nie wy
starczyć. Fundusz kolejowa nie jest niewy
czerpaną, to jest nasza własna kieszeń, któ
ra jest ograniczoną więc jeżeli panowie j®' 
dnemu dodacie, to drugiemu przyjdzie u jłr  
Postanowicie, jak zechcecie. Może mimo tych 
uwag głosowanie pokaże, że tak jak Podgo* 
rze-Lubień poparły Tarnopol-Zbaraż, tak Tar
nopol-Zbaraż poprze Podgórze-Myślenice (we
sołość). Tylko, że już kolej Tarnopol-Zbaraż 
po zwycięstwie wyszła z sali (wesołość) i t° 
może źle wypaść dla kolei Eodgórze-Myśleni- 
ce-Lubień. Ale na serjo mówiąc, to jednak 
niech panowie się zastanowią nad tem, że 
fundusz krajowy jest bardzo ograniczony, że me 
zniesie podwyższeń w ten sposób robionych, 
że jest on dziś w takim stanie, że jeżeli Wy
dział krajowy nie wystara sie o to, aby defi
cyty eksploatacyjne kolei Delatyn-Kołomyja- 
Stefanówka i Piła-Jaworzno były przez pań
stwo poniesione, to my nie mamy ani jedne
go centa rozporządzalnego i nie będzie ża
dna kolej stawiana. Tak stoimy dziś. Dlate
go jestem przekowany, (jest zresztą osobny 
wniosek w tym kierunku) że Wydział krajo
wy wszystko uczyni, aby kraj od tego cięża
ru uwolnić. Niemam upoważnienia od komisy1 
kolejowej, aby na jakiekolwiek podwyższe
nia się zgodzić, więc poprawki przyjąć nie 
mogę, zresztą zdaje mi się, źe jeżeli gdzie 
się podniesie, to gdzieindziej musi się zniżyć-

M arszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Jest naprzód poprawka p. Średnia
wskiego, która zawiera wyższą cyfrę. Popra
wka ta brzmi następująco: (czyta)

Upoważnia się Wydział krajowy do o- 
bjęcia akcyi zakładowych zawiązać się mają
cego Towarzystwa akcyjnego dla kolei Podgó- 
rze-Myślenice-Lubień w sumie nie wyższej, 
niż 5000000 K.

Podaję tedy naprzód do głosowania tę 
poprawkę, jako zawierającą cyfrę wyższą. Kto 
ją  przyjmuje, zechce powstać.
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(Po obliczeniu)
Proszę o prośbę przeciwną.
(Po obliczeniu).

, . Konstatuję że Izba nie jest w komple- 
jpyż głosowało tylko 63 posłów. Wobec te- 

'muszę zamknąć posiedzenie. Proszę pp. 
ekretarzy o odczytanie wniosku i interpelacyj. 

Sekretarz pan N iezab itow sk i (czyta) 
W n i o s e k  

Zważywszy, że Wysoki Sejm na posie- 
zeniu z dnia 13. października 1874 uchwalił 

nndatkowe do §. 79. postanowienie, iż nad 
dpowiedzią na interpelacyę może Sejm otwo- 
zyć dyskusyę, bez czynienia w tej dyskusyi 

^niosków, a to bez względu, czy interpelacya 
yła wystosowaną do Wydziału krajowego, czy 
0 c. k. Rządu;

zważywszy, że według reskryptu Ministra 
8Praw wewnętrznych z dnia 3. kwietnia 
*875 powyższa uchwała Sejmu nie ma się 
stosować do odpowiedzi, udzielanych przez 
Komisarza rządowego na wniesione do niego 
lnterpelacye — a to z powodu, iż postano
wienie takie regulaminu rzekomo sięga po 
za wewnętrzny zakres działania Sejmu krajo
wego — co jest mylne, ponieważ postano
wienia, dotyczące dyskusyi w Sejmie odnoszą 
8l§ ściśle do wewnętrznych spraw Sejmu, a 
takie sprawy tylko przez Sejm sam normo
wane być mogą;

zważywszy, że prawo interpelacyi bez 
Prawa przeprowadzenia dyskusyi nad odpo
wiedzią jest połowiczne i niedostateczne;

Zważywszy, że to ograniczenie prawa 
interpelacyi w innych sejmach krajowych, nie 
istnieje wnoszą podpisani:

Wysoki Sejm raczy uchwalić!
Sejm interpretuje postanowienia §. 79 

regulaminu tak, że mają one zastosowanie 
także do odpowiedzi danych ze strony c. k. 
Bządu na wniesione do Rządu interpelacye.

Wnioskodawca 
Romanowicz w. r.

Kayski, Jahl, Małachowski, Górka, Rotter, 
jabłoński, Michalski, Jaworski, Jugendfein, 
Sredniawski, Styła, Dworski, Loewenstein, 
*eyhinger, Witosławski Wójeik, Żardecki 

Bernadzikowski, Bojko.
Sekretarz p. K ara tn ick i (czyta): 

Interpelacyj a 
do Wysokoho Wydiłu krajewoho w sprawi 

regulacyji riky Worony.
Rika Worona, prawyj dopływ Czornoji 

Bystry ci, po kożdim bilszim opadi wystupaje 
z swoho koryta i załywaje najkraszszi pola, 
czerez szczo kożdoho roku, a czasom i kilka 
raziw w roci robyt ona ne obczysłenu weły- 
Wańsku szkodu rilnykam czerez znyszczenie 
zasiwiw i paszi i czerez zatopienie chudoby, 
zamułenie gruntiw i t. p.

11. Posiedzenie z

Rika taja nyszczyt materyjalno hromady 
i obszary dwirski, a osobenno ubohe w tij 
okołycy selaństwo a nadto czerez podmułenie 
dorohy, pry tij rici weduczoji zistała, komu- 
nikacyja miż hromadamy Czornolizci i Psze- 
nycznyky ciłkom znyszczena. Z toji pryczyny 
wid 15 lit tak Wydił Rady powitowoji w 
Towmaczy, jak takoż dotyczni hromady i ob
szary dwirski szczo roku wnosyły petycyjido 
Wysokoho Sojmu i do Wydiłu krajewoho o 
regulacyju riky Worony.

Naślidkom tych petycyj Sojm krajewyj 
uchwałoju z dnia 23. marta 1899, uznajuczy 
regulacyju riky Worony jako ekonomiczno 
potribnu i dla poszkodowanych hromad i ob- 
szariw dwirskych konecznu, poruczyw Wydi
łowy krajewomu, szczoby zbadaw potrebu wy- 
niatkowoho, nadprogramowoho traktowania 
regulacyji Worony i szczoby dotycznyj wne- 
sok na najbłyzszij sesyi sojmowy predłożyw.

A poneże nam widomo, szczo docho- 
dżenia z rameny Wydiłu krajewoho w spra
wi regulacyji Worony zarjadżeno wże dawno 
pereprowadżeno i korni syja uznała regulacyju 
toji riky, jako sprawu duże ważnu i nahłu, a 
poneże interesowani hromady i obszary 
dwirski złożyły deklaracyju, szczo hotowi sut 
płatyty l|3 czast’ kosztiw regulacyiji riky 
Worony, czerez szczo akcyja finansowa u- 
łeaszenoju zistała, a poneże Wydił krajewyj 
dosy ne predkładaje swohó wnesku w tij spra
wi, protoje zapytujemo: „ laczoho Wydił kra
jewyj ne wykonuje dosy uchwały Sojmu kra
jewoho z 23. marta 1899 w sprawi regulacyji 
riky Worony, a imenno dla czoho ne pred
kładaje swoho wnesku wzhladom wyniatko- 
woho i nadprogramowoho traktowania regu
lacyji riky Worony i uchwalenia w tij ciły 
widpowidnoho kredytu ?“

Interpelant :
Tyt. Zajaczkiwskyj w. r. 

Nebyłowec, Wynnyczuk, Kulczyckyj, Hamorak, 
Ochrymowycz, Ostapczuk, Barwińskyj, Ka- 
ratnyckij Ołesnyckyj, Okunewskyj, Wachnia- 
nyn, Nowakowskyj, Dr. Bernadzikowski, Śre- 

dniawski, Styła, Wójcik, Krempa.
Interpelacyja 

do c. k. Prawytelstwa.
W Chaszczowi, powitu turczańskoho, 

urjaduje szcze wid 1894 r. wijt Zacbar Ma- 
niw, a szczo win ne umije ni czytaty, ni py- 
saty, dla toho je ślipym orudjem hromadsko- 
ho pysarja Stefana Pawlucha. Ony to rujnu- 
jut spilno hromadu, defraudujut raz za razom 
to hromadski hroszi to szkilni, ta mymo toho 
urjadujut sobi spokijno i bezkarno.

Dokazom jich bospodarky nechaj budut 
otże jich postupky:

1. Na perszim zasidaniu w r. 1894 
achwałyła Rada hromadska na nepredwydże-
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ni wydatky 100 K., a hroszi, zibrani z hro
madskoho lisa szczo wynosiat riczno około 
200 K. uchwałeno pożyczały bidnym ludiom. 
Odnak wijt Z. Maniw schowaw dla sebe tych 
100 K., a wydatky pokrywaw hriszmy z lisa.

2. W roci 1895 uckwałyła rada hro
madska budowu hromadskoi kancelaryi 100 
K. tymczasom wijt z pysarom pryswoiły sobi 
tych 100 K. a na kacelaryju wydały brosi 
znow z lisa.

3. Pysar Stefan Pawluch buw w r. 1896 
zarazom podatkowym kolektantom w hroma
di, a szczo pokazało sia, szczo win pereby- 
raje podatky, to Rada wybrała na pobircia 
Tymona Marylika. Mymo toho zbyraw po
datky pysar St. Pawluch z wijtom, a na tych 
szczo ne chotiły „jemu“ dawaty podatok, 
sprowadyw egzekucyju i czerez te musiły 
mnohi hromadiane płatyty kary.

4. W r. 1896 poruczyła Rada hromad
ska bereżenie pola ynszomu czołowikowy, bo 
dawnyj polowyj zanedbuwaw swij obowiazok, 
wijt Maniw ne wykonaw uchwały Rady, po- 
łyszyw dawnoho polowoho pry tij służbi.

5. Wijt Z. Maniw ne chotiw składuwaty 
rachunki w za rr. 1894, 1895 i 1896 aż pry 
kinc.' r. 1896 złoży w takyj rochunok: 1. W 
kasi hromadskij je 84 K. hotiwkoju, 2. wy- 
życzeno 60 K., a 3. wydatky wynosyły 60 K.“

Z takoho rachunku ne może buty ni- 
cbto wdowołenyj, odnak radni ne znały po- 
spysuwanych dochndiw, a pysar ne chotiw 
pokazaty knyhy dochodiw, toż musiło łyszyty 
sia pry tim rachunku.

Koły zastupnyk wijta, Iwan Pawluch, 
pryhadaw sobi na 100 K., włożenych w bu
dżet na budowu hromadskoji kancelaryji, pryj- 
szow z kilkoma radnymy do pysarja S. Pa- 
wlucha i na zapytanie, de tych 100 K. po- 
diło sia, pysar pryznaw sia, szczo sut u neho.

Tu pokazało sia nahladno, szczo rachu- 
nok wijta buw fałszywyj.

Rada hromadska zwernuła sia z prośbo- 
ju po Wydiłu powitowoho w Turci, szczoby 
win zlustrowaw kasu hromadsku. Wydił po- 
witowyj wydolegowaw swoho sekretarja, p. 
Kazimira Osuchowskoho, dnia 6. Eypnia 1897 
w Chaszcziw i sej perewiwszy szkontrum 
skonstatuwaw, szczo wijt Z. Maniw i pysar 
St. Pawluch spronewiryły hromadskych hro- 
szej na sumu 634 K. Wynownyky zobowią
zały sia zwernuty ti hroszi do 14 dniw. Jich 
zaskarzeno do c. k. Sudu powitowoho i do 
Starostwa w Turci.

Starostwo w Turci zarjadyło riszeniem 
z dnia 20. czerwnia 1897 cz. 8550 suspen- 
zyju wijta Z. Maniwa, a tymczasowo urjado
wanie poruczyło zastupnykowy wijta, Iwano- 
wy Pawluchowy. Mymo toho, szczo Iwan 
Pawluch maw widobraty urjadowanie do trech 
dniw pid karoju 20 K., wijt Z. Maniw, pid-
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hotowłenyj z hory, ne chotiw widdaty urJa' 
dowania. Na ustne zażalenie Iwana Pawluch i 
szczo win ne może płatyty kary, bo wijt u 
chocze widdaty urjadowania, distaw Iwan*a 
wluch korotku widpowid w c. k. S ta ro stw i-  
„Distanesz na pyśmi“ .

Ni sud powitowyj, ni c. k. Starostw 
ne potiahały wijta Z. Maniwa do widwicz®*' 
nosty i tym ohirczena Rada hromadska zło
żyła ciła mandaty w r. 1897. To buło na 
ruku wijtowy, bo wid teper urjaduje sobi z 
pysarem, jak jemu podobaje sia, i rujnuje 
dalsze hromadu.

Wid r. 1897 hodi dokładno opysa7 
jeho urjadowanie, dokazanoju odnak je ę1'  
czyju, szczo wijt ne łysze ne poprawyw sia’ 
ałe piduczenyj, szczo krasty wilno, zdefraW' 
duwaw szkilni hroszi w sumi 680 K.

I  se spronewirenie ujszło jemu bezkar
no i se ne pereszkadżaje jemu w urjadowa- 
niu. Odynoka kara, jaka jeho za se postyhła> 
buła ta, szczo Rada szkilna okrużua zlicyto
wała jemu majetok ruchomyj w r. 1900. .

Wid roku 1897 perewodyt Wydił pow1'  
towyj lustracyji majże szczo riczno, ałe pr° 
wirnist dejakieh lustracyj ne można i howo- 
ryty. Dejaki pany z Wydiłu, p. Matłak, per 
nymaw do rachunku taki wydatki, jakich wij1 
Z. Maniw nikoły ne pokrywaw.

Prymirom za soboruu służbu Bożu za
płaty w prowizor z cerkownoji kasy 30 K., a 
pan lustrator pryniaw se miż wydatki wijta- 
Rozumije sia pry ślidujuczim szkontrum P°' 
kazało sia szcze bilsze neprawylnostej, ta 
mymo toho wijt Z. Maniw urjaduje dalsze, 1 
to bezkarno, chotiaj termin jeho urjadowania 
skinczyw sia. Po p ry . wijta i pysar Stefan 
Pawluch sse hromadu, de może, 1) z hroroa- 
doju zhodyw sia pysar za 50 K., a pobyraje 
60 K. zowsim samowilno, aradsze za zhodoju 
wijta.

2) C. k. Starostwo poruczyło tomu p5' 
sarowy perewedenie konskrypcyji. Pysar Ste
fan Pawluch zażadaw wid czysła po 40 soty- 
kiw, i hromada chotia ne chotia, musiła zho- 
dyty sia na se. Odnak sia sumka wydała sia 
pysarowy za małoju, dla toho win pobyraW 
po 50 sotykiw. Hromada ohirczena do kraj- 
nosty, bo ne maje nadiji na jaku poprawu, 
bo sam pysar chwałyt sia, szczo doty budut 
urjaduwaty z wijtom, doki im zachocze sia-

Pidpysani podajut powyższi fakty do 
widomosty c. k. Prawytelstwa i zapytujut:

Czy znaje Wysokie c. k. Prawytelstwo 
o powysszych nadużytiach i czy dumaje ne- 
prawnomu stanowy zapobihczy?

Interpelant : 
Ołesnyckij w. r. 

Nowakowskij, Ostapczuk, Kulczyckyj, Hamo-- 
rak, Wachnianyn, Nebyłowec, Ochrymowycz, 
Wynnyczuk, Dr. Sawczak, Barwinskij, Zajacz-
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kowskij, Okunewskij-, Karatnyckij, G. Milan, 
Sredniawski.

Interpelacyja 
Posła Dra Ołesnyckoho i towarysziw do Jeho

Ekscelencyji Pana Namistnyka.
Meszkanci-hospodari z prysiłka Angie

l k i  ad Ożydiw w powiti Zołocziwskim di- 
2oajut neperestannoji szkody wid dykiw na 
8vvojich polach. Ta szkoda z lit mynuwszych 
P° teper predstawlaje wełyczezni sumy. Tak 
w roci 1899 szkoda ta wynosyła 346 koron, 
w roci 1900 391 koron 30 sot. W sim roci 
1901 zrobyły dyki szkodu w dny 3 maja 48 
Koron 70 sot., 21 maja 36 koron 20 sot., 
30 czerwnia 32 koron 85 sot. Wsi ti szkody 
Ocineni zistały czerez zaprysiahłych taksa- 
toriw.

Hospodari zhadanoji miscewosty, ne 
otrymały po nynisznyj deń za wsi ti szkody 
ani odnoho sotyka wynahorody, pomymo toho, 
Szczo ony w zakonnij dorozi ustawoju pry- 
Pysanij formi i w czasi swoji zawidomłenia o 
szkodach i swoji zadania o wynadhorodu do 
dotycznych instancyj wnosyły. Obowiazauyj 
do wynadhorody derżaweć polowania, t. j. 
dwir w Ożydowi zajawyw, szczo win nijakych 
dykiw w swojich lisach ne maje i ne hoduje, Wła- 
stytel druhych lisiw, prypyrajuczych bezpo- 
seredno do pil prysiłka Angieliwka, p. Ka- 
zimir gr. Badeni, zajawyw riwnoż, szczo win 
w swojich lisach dykiw ne hoduje, chocz 
meszkanci prysiłka Agieliwki, jako poszkodo
wani podały do c. k. Starostwa w Zołoczewi 
iffiena hospodariw, kotri pid prysiahoju stwer- 
dyty możut, t. j. Antonij Weidlich, Petro 
Kohut, Karol Psutka, szczo ony na właśni 
oczy baczyły, jak rozwożeno w zymi po li
sach buskich korm dla dykiw.

Tak otże nema dla poszkodowanych ho
spodariw Angieliwki takoho, kotryjby maw 
obowiazok jim jich szkodu wynahorodyty. 
C. k. Starostwo w Zołoczewi znachodyt za
wsze powody dla jakich zażalenia wneseuoho 
tteszkanciamy Angieliwki, ne uwzhladniaje.

Pidpysani interpelujut dla toho YVaszu 
Ekscelencyju:

Czy widome Waszij Ekscelencyji takie 
postupowanie pidczynenych organiw ? Czy 
Wasza Ekscelencyja zroblat wse możływe, 
szczoby taku neczuwanu krywdu, nanesenu, 
meszkanciam prysiłka Angieliwki ad Ożydiw 
Wynadhorodyty ?

Lwiw dnia 3. łypnia 1901.
Interpelant: 

Ołesnyckij w. r. 
Nowakowskij, Ostapczuk, Kulczyckij, Hamorak, 
Wachnianyn, Nebyłowec, Ochrymowycz, Wyn
nyczuk, Dr. Sawczak, Barwińskij, Zajaczkiw- 

skij, Okunewskij, Karatnyckij, G. Milan, 
Średniawskij.

M arszałek. Pierwsze czytanie wniosku 
umieszczę na porządku dziennym następnego 
posiedzenia.

Interpelacye udzielę p. komisarzowi 
rządowemu i Wydziałowi krajowemu.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro 
we czwartek. Na żądania licznych posłów za
mierzam je zarządzić na godzinę 2. popo
łudniu z góry jednak zawiadamiam Panów 
że mam zamiar około godziny 7. zarządzić 
przerwę na pół godziny albo na godzinę i 
zarządzę potem posiedzenie nocne od jutra 
począwszy dłuższe, gdyż inaczej nie widzę 
sposobu, żebyśmy cały materyał, jaki mamy 
przed sobą, załatwić mogli. Porządek dzienny 
jutrzejszego posiedzenia jest następujący: 
(czyta).

1. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego w przedmiocie statutu dla 
król. stoł. miasta Krakowa.

Sprawozdawca poseł Vayhinger,
2. Pierwszę czytanie wniosku posła Ro- 

manowicza w przedmiocie interpretacyi §. 79. 
regulaminu sejmowego.

3. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Szweda o uznanie drigi powiatowej Pietra- 
sina zwanej, w pow. Żywieckim, za drogę 
państwową.

4. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
jako Komisyi w przedmiocie zezwolenia na 
wyłączenie przysiółka Nowiny ze związku 
gminy Skowierzyn i utworzenie nowej gminy 
administracyjnej

Sprawozdawca poseł Vayhinger.
5. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawo

zdaniem Komisyi kolejowej z przedłożenia 
Wydziału krajowego o czynnościach Dep. 
IV. w sprawach kolejowych i o programie 
dalszej akcyi na polu popierania budowy ko
lei niższorzędnych.

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki.
6. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 

stanie szkół średnich.
Sprawozdawca rektor Kruczkiewicz.

7. Sprawozdanie Komisyi dla włości ren
towych z przedłożenia Wydziału krajowego 
w tym przedmiocie.

Sprawozdawca poseł Piłat.
8. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

o Sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn
ności Dep. V.

Sprawozdawca poseł Jordan.
9. Sprawozdanie Komisyi szkolnej w 

sprawie utworzenia we Lwowie Zakładu 
dla kształcenia kandydatów na nauczycieli 
religii mojżeszowej w szkołach ludowych.

Sprawozdawca poseł Rayski.
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10. Sprawozdanie Komisyi kolejowej o 
petycyach w sprawie popierania przez kraj. 
budowy kolei Lwów -  Winniki - Przemyślany- 
Brzeżany-Podhajce.

Sprawozdawca poseł Schatzel.
11. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 

krajowego z przedłożenia Wydziału kraj. o po
pieranie kultury krajowej na polu budowli 
wodnych.

Sprawozdawca poseł Gorayski.
12. Sprowozdanie Komisyi gospodarstwa 

kraj. o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
o krajowym kursie praktyczny m dozorców 
drenarskich.

Sprawozdawca poseł Gorayski.
13. Sprawozdanie Komisyi gospodar

stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału kra
jowego z czynności około pdniesienia mle
czarstwa w kraju.

Sprawozdawca poseł Kraiński.
14. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

o zamknięciu rachunków gal. funduszu pro- 
pinacyjnego za r. 1899 i o preliminarzu te
goż funduszu na r. 1901.

Sprawozdawca poseł Skałkowski. .
15 Sprawozdanie Komisyi budżetowej

0 zamknięciu rachunków galic. funduszu pro- 
pinacyjnego za r. 1900 i pi-eliminarzu tegoż 
funduszu na r. 1902.

Sprawozdawca poseł Skałkowski.
16 Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej w przedmiocie zezwolenia reprezen- 
tacyi powiatowej w Grybowie na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 30.000 K.

Sprawozdawca poseł Karatnicki.
17. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 

czynnościach Dep. II. Wydziału krajowego 
w sprawach szkolnych, fundacyjnych i arty
stycznych.

Sprawozoawca poseł Zaleski.
18. Sprawozdanie Komisyi prawniczej o 

sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie 
wydzielenia gminy Pozowice wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Sądu pow. w Kalwaryi
1 Starostwa w Wadowicach a przyłączenie do 
okręgu Sądu powiatowego w Skawinie i Sta
rostwa w Podgórzu.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
19. Sprawozdanie Komisyi prawniczej o 

sprawozdniu Wydziału krajowego w przedmio
cie petycyi przysiółków Bortniki i Kuliki ze 
związku gminy Bołożynowa tudzież o wy
dzielenie z okręgu Sądu pow. w Lopatynie a 
przyłączenie do okręgu Sądu powiat, w Ole- 
sku.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
20. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego
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w przedmiocie wcielenia gminy Załubińcze 
pow. Nowosądeckiego do gminy miasta N 
wegó Sącza.

Sprawozdawca poseł Jabłoński.
21. Sprawozdanie Komisyi adminisR® 

cyjnej w przedmiocie przymusowego ubezpi 
czenia budynków od ognia.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
22. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej * 

przedmiocie zmiany §. 11. i 15. ustawy kra
jowej z r. 1897 urządzającej prawne stosunk 
szpitali powszechnych i publicznych.

Sprawozdawca poseł Trzecieski-
23. Sprawozdanie Komisyi drogowej z 

petycyi Wydziału powiat, w BohorodczanaęB 
o udzieleniu subwencyi na budowę <łr0° 
gminnych.

Sprawozdawca poseł Urbański-
24. Sprawozdanie Komisyi przemysł0' 

wej z petycyi gminy Wielowieś pow. Tarno
brzeskiego o założeniu w tej gminie szkoły 
zawodowej dla nauki koszykarstwa.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
25. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 

z petycyi Reprezentacyi gminy m. Rohatyna
0 przyjście z pomocą miejscowym kuśnierzom
1 sukiennikom.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
26. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi p. Stanisława Artwińskiego, dye- 
taryusza Oddziału rach. Wydziału kraj o ve- 
niam aetatis.

Sprawozdawca poseł Michalski.
Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z pe

tycyi gminy m. Mielca o zaprowadzeniu 
tamże eraryalnego urzędu pocztowego i tele
graficznego.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
28. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z 

petycyi Michała Kowalisko i innych mie
szkańców gminy Bolestraszyce przeciw za
ciągnięciu pożyczki 160.000 K. na zakupno 
300 morgów pola.

Sprawozdawca poseł Hamorak.

29. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Piotra Stupnickiego i innych W 
sprawie budowy gmachu dla ck. Sądu powia
towego w Bóbrce.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
30. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Pauliny Tyrała, b. posługaczki 
szpitala św. Łazarza w Krakowie o udziele
nie stałego zaopatrzenia.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
31. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi p. Adolfa Rottera, aplikanta szpi-
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tola św. Łazarza w Krakowie o podwyższenie 
Płacy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
32 Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

2 petycyi Karola Engelmana, b. pisarza eta
towego przy kraj. szpitalu św. Łazaiza 
w Krakowie o udzielenie odprawy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
33. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej

2. petycyi Wydz. pow. w Turce o pomnoże- 
toe personalu ewidencyjnego.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
34. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej

2 Petycyi 10 mieszkańców miejscowości Beszcz
Dąbie o zapomogę na koszta przeniesio

na budynków za wał na Wiśle.
Sprawozdawca poseł Jugendfein.

35. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej
2 petycyi gminy Bukowina w pow. Nowotar
skim o zapomogę na uzupełnienie funduszu po
trzebnego na uposażenie samoistnego dusz
pasterza.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
36. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

2 Petycyi Raprezentacyi powiatowej w Tar
nobrzegu o objęcie przez kraj komunikacyi 
Przewozowej na Wiśle i Sanie-

Sprawozdawca poseł St. Jędrzejowicz.
37. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

2 Petycyi Rady powiatowej w Rzeszowie o 
Przyznanie subwencyi na budowę drogi gmin
nej I. klasy Łańcut-Nowawieś zaczerska.

Sprawozdawca poseł St. Jędrzejowicz.
38. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

2 petycyi Jędrzeja Dadaka i innych o zwrot 
nadpłaconych podatków gruntowych za grun
ta, wzięte pod budowę drogi strategicznej 
Przeworsk-Sieniawa.

Sprawozdawca posełWitold Niezabitowski.
39. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

2 Petycyi trzech magistrów farmacyi, pomo- 
cników w aptekach szpitali krajowych.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
40. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 

2 Petycyi m. Leżajska o zwolnienie od opła
cania nadobowiązkowej prestacyi szkolnej do 
tonduszu szkolnego kraj.

Sprawozdawca poseł Kramarczyk.
41. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

0 prośbie Andrzeja Czerwonki i tow. o przy
danie dyet podczas pełnienia w c. k. Są
dzie obwodowym w Rzeszowie obowiązków 
s8dziów przysięgłych.

Sprawozdawca poseł Słotwiński.
42. Sprawozdanie Komisyi administra- 

cyjnej z petycyi Zwierzchności gminnej w Ja- 
Slenicy o zaliczenie miasteczka tego do miej

scowości, w których obowiązuje ustawa gminna 
z 3. lipca 1896.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
43. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej z petycyi Zwierzchności gminńej 
w Żmigrodzie o zaliczenie tego miasteczka 
do miejscowości, w których obowiązuje usta
wa gminna z 3. lipca 1896.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
44. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi m. Sniatyna o odstąpienie starego 
budynku szpitalnego na urządzenie przytuli
ska dla ubogich i nieuleczalnie chorych.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
45. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
lwowskiego w sprawie założenia kliniki psy
chiatrycznej.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
46. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi gminy miasteczka Milówki i gmin 
okolicznych o utworzenie posady lekarza 
okręgowego w Milówce.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
47. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Franciszka Wernera emer. oficyała 
szpitala św. Eazaza w Krakowie o zastoso
wanie do jego emerytury §. 11. statutu eme
rytalnego.

Sprawozdawca poseł Michalski.
48. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi ks. Benedykta Pysza zakonu Re
formatów we Lwowie o veniam aetatis.

Sprawozdawca poseł Michalski.
49. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

w przedmiocie prośby kierowników szkół za
wodowych krajowych o prawo do pięciolecia 
i zastosowania statutu emerytalnego z r. 1890

Sprawozdawca poseł Michalski.
50. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Zwierzchności gminnej w Nagosza- 
nach pow. lwowskiego w sprawie przynale
żności Magdaleny z Klimkiewiczów Króżyń- 
skiej.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
51. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Michała Kondryna i innych gospo
darzy z Turzy wielkiej pow. Dolina, w spra
wie kupna gruntów rolnych i pastwisk, z wy
jątkiem lasów w dobrach kameralnych Turza 
wielka na rzecz tej gminy.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
52. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi gminy Hoszów, pow. Dolina, w spra
wie wynagrodzenia szkód, zrządzonych spła
wianiem drzewa z gór do tartaku parowego 
barona Poppera w Wygodzie.

Sprawozdawca poseł Hamorak.



53. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi komitetu szpitala powszechnego 
w Bochni w sprawie budynków szpitalnych.

Sprawozdawca poseł Jakliński.

54. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi komitetu zjazdu lekarzy okręgowych 
o utworzenie funduszu emerytalnego i przy
znanie czterech pięcioleci po 200 K.
Sprawozdawca poseł Władysław Czaykowski.

55. Sprawozdanie Komisyi administra
cyjnej z petycyi gminy Furmany o oddzielenie 
pod względem katastralnym od gminy Żu- 
pawa.

Sprawozdawca poseł Karatnicki.

56. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
o prośbie Zwierzchności gminnej i obszaru 
dworskiego w Boglińcach o wyłączenie tej
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gminy z okręgu Sądu powiatowego i urzędy 
podatkowego w Niżankowicach a przyłączeń 
do Sądu powiatowego i urzędu podatko
wego w Przemyślu.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz-
57. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 

z petycyi kilku gmin i obszarów dworskie 
o przeniesienie siedziby Sądu powiatoweg 
z Wiśniowczyka do Złotnik.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.

58. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
z petycyi gminy Krynica o uznanie tej ®ieJ] 
seowości za gminę miejską i utworzenie ta®' 
że Sądu powiatowego i urzędu podatkowego-

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz-

Posiedzenie zamykam.
*

K oniec posiedzenia o godzinie 4 ' ^  
po  po łudn iu .

dnia 3. lipca 1901.



Sprawozdanie stenograficzne
25 rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
12. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 4. lipca 190].
\

T R E Ś Ć :

foterpelacya p. Sredniawskiego w sprawie licy- 
tacyi prawa propinacyi w gminie Poroninie 
(N. Targ).

Interpelacya p. Krempy w sprawie spadkowej 
po Szymonie Marchewce.

Interpelacya p. Nowakowskiego w sprawie na
uczyciela w Czerniowie.

Interpelacya p. Wachnianina w sprawie utwo
rzenia samoistnej gminy Komarów -  Horody- 
szcze.

Interpelacya p. Ostapczuka w sprawie wyborów 
z IV i V. kuryi w powiecie Zbarazkim.

Spis petycyj. Glosy pp. Winniczuka Osuchow
skiego na poparcie poszczególnych petycyj.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego z projektem nowego statutu dla m. 
Krakowa. Uchwalenie tego statutu w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

Pierwsze czytanie wiosku p. Romanowicza w 
sprawie interpretacyi §. 79. regulaminu sej
mowego.

Pierwsze czytanie wniosku p. Szweda o uzna
nie drogi powiatowej Pietrasina za drogę pań
stwową.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmio
cie zezwolenia na wyłączenie przysiółka No
winy ze związku gminy Skowierzyn. Uchwała 
wniosku Wydziału krajowego.

Dalszy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem Komi
syi kolejowej o popieraniu budowy koleji niż-

szorzędnych. Uchwalenie poprawki p. Śre- 
dniawskiego do ust. IV. i reszty artykułów 
projektu Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi szkolnej o stanie szkół 
średnich. Rozprawa ogólna nad tem. Głosy 
pp. Rottera, Dzieduszyckiego Wojciecha, Bo- 
brzyńskiego, Okuniewskiego, Stojałowskiego, 
Wójcika i sprawozdawcy p. Kruczkiewicza, 
Rozprawa szczegółowa nad wnioskami Komi
syi. Głosy pp. Sękowskiego, Wachnianina, 
Tarnowskiego Zdzisława, Bednarskiego, ks. 
arcybiskupa p. Bieleckiego, Bobrzyńskiego, 
Rottera, ks. biskupa Czechowicza, Zolla, Kra
marczyka, Jordana i Wójcika. Uchwalenie re- 
zolucyj komisyjnych.

Odroczenie posiedzenia.
Posiedzenie wieczorne.
Sprawozdanie Komisyi dla włości rentowych 

z projeytem ustawy o tych włościach. Roz
prawa ogólna nad tem. Głosy pp. Oleśnickiego, 
Potoczka, Bernadzikowskiego, Milewskiego, Mi
lana, Stojałowskiego, Wachnianina, Kramar
czyka i Nowakowskiego. Odroczenie rozprawy.

Wniosek p. Sredniawskiego o ulgi naleźytościowe 
i stęplowe.

Porządek dzienny 13. posiedzenia.

P o czą tek  p o s ie d ze n ia  o  g o d z in ie  2 . m i 
n u t  3 0 . p o łu d n iu .

Przewodniczący J . E. Dr. Stanisław hr. 
B adeni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu Włodzimierz hr. 
Łoś, c. k. Radca dworu.

Sekretarze: PP. N iezabitow ski U rbań
s k i, K a ra tn ic k i i Andrzej hr. P o tock i. 

(Obecnych posłów 125).
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5 2  0 12. Posiedzenie z dnia 4. lipca 1901.

M arszałek. Sejm w komplecie. Posie
dzenie otwieram. Protokół z dziesiątego po
siedzenia uważam za przyjęty, ponieważ nie 
podniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów. 
Protokół 11 posiedzenia jest w biurze mar
szałkowskim do przejrzenia.

Prószę p. sekretarza o odczytanie inter
pelacyj.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta in- 
Interpelacya.

Do Jaśnie Wielmożnego p. komisarza rządo
wego.

Przy publicznej licytacyi prawa propi
nacyjnego w gminach Poroninie i Ghurzasi- 
chle (powiat Nowotarski) wniósł Jakób Ora- 
wiec najwyższą ofertę. i następnie przy prze
prowadzonej ustawy licytacyi najwyższą sumę 
ofiarował.

Dotychczas Jakób Orawiec nie ma od
powiedzi, czy jego oferta jest zatwierdzoną, 
co gorsza, chodzą pogłoski, że niższa oferta 
p. Urnańskiego została zatwierdzona, co by 
się stało za szkodą funduszu propinacyjnego.

Pan Urnański poddzierżawia propinacye 
żydom, którzy nie chcą pozwolić na otwarcie 
szynku w nowo otwartej restauracyi w Poro
ninie, dla wygody kilkuset letników tamże 
zamieszkałych.

Gdyby to było prawdą, że wyższa ofer
ta Jakóba Orawca nie została zatwierdzona, 
podpisani musieliby przyjść do tego mniema
nia, że Wys. c. k. Namiestnictwo interesa 
włościańskie i gminne podporządkuje intere
som obszarów dworskich i ich służbie.

Wobec tego zapytują podpisani, czy 
prawdą jest, że wyższa oferta na wydzierża
wienie prawa propinacyjnego w Peronimie i 
Churzasichlu Jakóba Orawca, została odrzu
cona a natomiast niższa oferta p. Urnańskiego 
została zatwierdzona?

Interpelant 
Sredniawski w. r. 

Nowakowski, Milan, Krempa, Styła, Winni
czuk, Klemensiewicz, Żardecki, Szwed, Data, 
Potoczek, Ostapczuk, Warzecha, Okuniewski 

Wójcik, Hamorak.
Interpelacya

Posła Krempy i tow. do Wys. Wydz. 
krajowego w sprawie wyrządzenia krzywdy 
przez Wydział powiatowy tarnobrzeski spad
kobiercom po śp. Szymonie Marchewce w Karcz
miskach Zbydniowskich.

Jeszcze w roku 1899, gdy zmieniono 
trasę krajowej drogi szutrowej Rzeszów- 
Nadbrzeże w przysiółku Karczmiskach ad 
Zbydniów w powiecie tarnobrzeskim, a sta 
rą drogę publiczną parcelę lk, 1400 za

niechano i do dyspozycyi Wydziału powi^0 
wego pozostawiono i oddano.

§p. Szymon Marchewka między iDn̂  
nabywcami kupił od Wydziału powiatowy 
zastępowanego przez prezesa Rady p- ' r .  
dyńskiego i p. Władysława Szyszkowski g 
jako delegata za zgodą stron interesowali • 
w obecności świadków kawałek drogi st 
pochodzącej zow ejparc. 1400, parcelę !4 
na własność, który do jego posiadłości Pr j 
pierał,- a za który w myśl znajdującego * 
w rękach spadkobierców pokwitowania z 0 
17 grudnia 1890 żądaną przez Wydział P 
wiatowy cenę kupna 3 złr. 12 ct. w. a- , 
płacił i kupny kawałek drogi zaraz teg 
czasu w swoje objął posiadanie, sadząc 
tem polu fasolę, a częścią składając na 
nymże drzewo opałowe.

Po niejakiem czasie i objęciu w P°. 
siadanie i używanie tej parceli, sąsiad Andr^ J 
Amroziewicz, korzystając ze sposobności, jaK 
się nadarzyła przez śmierć śp. Szymona 
chewki, chcąc wykorzystać nieletnich i niep0 
radnych spadkobierców tegoż zmarłego, P°' 
stanowił w drodze procesu prowizoryalneg 
ten kawałeczek drogi spadkobiercom Mar’ 
chewki odebrać.

Andrzej Amroziewicz wytoczony poze^ 
o wrzekome naruszenie w posiadanie, który 
to spór wlókł się kilka lat, połączony z krzy- 
wdą spadkobierców Marchewki, w sądzie Ro?' 
wadowskim przegrał i oddalony do załatwi®' 
nia Wydziałowi powiatowemu w Tarnobrzeg0 
został.

Od r. 1893 Wydział Rady powiatowej 
do 22|7 1895 trzymał tą sprawę w zaniedba' 
niu i zaledwie pod powyższą datą wydał 
rzeczenie 1. 204 które Wydział krajowy orze* 
czeniem z dnia 19 stycznia 1896 1. 7793° 
uchylił i nakazał bezzwłoczne zadosyć uczy' 
nienie obowiązkom, jakie wobec śp. SzyfliO' 
na Marchewki na się przyjął, tj. oddanie k8' 
wałka drogi Marchewce na własność i posi®' 
danie.

Pomimo to Wydział powiatowy wcale 
nie zważa na krzywdę sierotom śp. Szymon8 
Marchewki, długim procesem olbrzymiemi 
kosztami bo około 200 złr. wyrządzoną i do' 
tychczas sprawy tak błahej nie załatwia, do
puściwszy strony do długoletniego sporu.

Z ubolewaniem podnieść wypada, że 
stronnicze przewlekanie przez Wydział po
wiatowy tak marnej sprawy jest smutny00 
objawem i nie na miejscu, iż temu wszy
stkiemu jest pewna osoba, znajdująca się we 
dworze p. Horodyńskiego a interesowaną po
wodem.

Wybec tego zapytują podpisani czy i 
kiedy zawezwie Wydział Rady powiatowej



osobistą, odpowiedzialnością do zakoń- 
enia przedawnionej sprawy, która krzywdzi 
®dne sieroty po śp. Marchewce i czy nie- 

j eżałoby wezwać prezesa Rady powiatowej 
^spiesznego załatwienia wspomnianego fa-

Interpelujący 
Krempa mp.

^rzęcha, Data, Szwed, Bernadzikowski, Sty- 
Wójcik. Milan, Ostapczuk, Winniczuk, 

°toczek, Sredniawski, Kramarczyk, Bojko, 
Nowakowski.
Interpelacyja

P°sła Stefana Nowakowskuho i tow. do pana 
komisarja prawytelstwennoho.

Wid simoch lit uczyteluje w Czernewi 
?°styskoho powitu uprawytel szkoły Wąsy! 
yołoszczak i w protiahu toho czasu staw 
8lą takoju plamoju w seli. szczo łyszeń ne- 
^dhadana w sim słuczaju łaskawist c. k. Ra- 
||ady szkilnoji okrużnoi i krajowoi może se- 
J10 uczytela na jeho teperisznim stanowysku 
tetpity. Pomynaju se, szczo zi stanowyskom 
Jczytela w seli ne łyciuje uderżuwaty kon- 
^dbinu, kotru pid naporom opinii pubłycznoji 
* ostatnych czasach wprawdi pokynuw, ałe 

jeji skrywdwszy, szczo sesia na publicz- 
a}ni jarmarku sered zdwyhu naroda postupowa- 

seho uczytyla piatnuwała w sposib duże 
drastycznyj.

Hołowno odnak szyryt uczytel Wołosz- 
°zak demoralizacyju czerez te, szczo w spo- 
s'b hłupyj szyryt miż ludom zabobony (odnij 
SVfojij lubci daw kawałok sukna zi swojeji 
®deżi i swoho wołosia, aby sesia widkadżuwa- 
|a 8woju prystrat‘do neho), szczo ne szanuje 
judskoho i bromadskoho dobra, bo hromadi 
1 ludiam spasaja pola swojeju chudoboju ta 
j*zczo dity uczyt duże prastarym metodom, 
°° bukom, pryczim dity pobywaje w takyj 
Jwirskyj sposib, szczo wże z toho tytułu bu
ty aż sudowi rozprawy.

Specyjalni słuczaji szczo do moich za- 
kydiw podadut c. k. Radi szkilnij krajewij 
® razi ślidstwa najpoważnijszi meszkańci 
Czernewa, jak człeny Wydiłu tamosznoji 
czytalni.

Suproty toho zapytujut pidpysani:
1. czy widomo je c. k. Radi szkilnij 

krajewij se łychę postupowanie uprawytela 
Szkoły w Czernewi ?

2. Czy skłonna c. k. Rada szkilna kra
jewa pereprowadyty w sij sprawi strohe i bez- 
storonne ślidstwo, a po rozjasneniu demora- 
•izacyjnoho wpływu uprawytela Wołoszczaka

wychowuwanie nym mołode pokolinie, czy 
c- k. Rada szkilna krajowa zatamuje se że-

12. Posiedzenie z

reto zipsutia czerez usuninie uprawytela Wo
łoszczaka zi szkoły w Czernewi.

Lwi w, 3. łypnia 1901.
Interpelant 

Stefan Nowakowskyj w. r. 
Wynnyczuk, Ostapczuk, G. Milan, Krempa, 
Sredniawski, Styła, Klemensiewicz, Kulczyc
kyj, Hamorak, Ołesnyckyj, Okunewskyj, Wój

cik, Warzecha, Data, W. Szwed.
Zapytanie

do c. k. prawytelstwennoho komisarja hałyc- 
koho Sojraa.

Uchwałoju W. Sojmu hałyckoho z 21 
marta 1899 zistała miscewist' Komariw z Ho- 
rodnyceju wyłuczyna z zwiazy z hromadoju 
Wołycia i wślid za tym mała buty wytwore- 
na okrema administracyjna hromada: Koma
riw-Horodyszcze. Wid uchwały W. Sejmu 
mynuło wże dwa roky, a mymo toho uchwa
ła sia dosy ne wykonana.

Pidpysani pytajut prote c. k. komisarja:
1. Czy zwistna c. k. Prawytelstwu sia 

sprawa ?
2. szczo dumaje zdiłaty W. Prawytel- 

stwo, szczoby wykonaty uchwału W, Sejmu 
hałyckoho z dnia 21 marta 1899.

Interpelant 
Wachnianyn w. r. 

Stojałowski, Potoczek, Milan, Wójcik, Sred
niawski, Ołesnyckyj, Kulczyckyj, Nowakows
kyj, Ostapczuk, Hamorak, Wynnyczuk, Dr.

Jugendfein, Szwed, Żardecki. 
Interpelacyja. 

posła Ostapczuka i tow. do Pana c. k. Komi
sarja prawytelstwennoho.

C. k. Starosta w Zbaraży wydaw pry 
kincy 1900 r. obiżnyk do wsich hromad zba- 
razkoho powitu, aby ludy ne śmiły dnia 13. 
i 14. hrudnia 1900 roku, t. j. w dniach wy
boriw z IV, i V. kuryji pojawlaty sia w Zba
raży, z wyjimkom wyborciw.

Pozajak takie zarjadżenie c. k. Starosty 
łomyt osnowni zakony o swobodi horożańskij, 
pozajak takie zarjadżenie w oczach naroda 
ponyżuje najważnijsze prawo, bo prawo wy
boriw, mowby wybory buły hirsz zarazy, po
zajak wzderżuje takie zarjadżenie oborot 
i torhowlu, a czerez te narażuje prydawłe- 
nych tiaharamy derżawnymy horożan na ma- 
teryjalni straty, prote zapytujut pidpysani:

Czy c. k. Prawytelstwo potiahne do 
widwiczalnosty c. k. Starostu zbarazkoho za 
jeho szkidne i protywprawne zarjadżenie?

Lwiw, 3. łypnia 1901.
Interpelant: 

Dmytro Ostapczuk w. r. 
Wachnianyn, W. Szwed, Krempa, Hamorak, 
Sredniawski, Styła, Wynnyczuk, Nowakowskyj,

dnia 4. lipca 1901. 521
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Data, Ochrymowycz, Okunewskyj, Ołesnyckyj, 
Wójcik, Potoczek.

M arszałek. ' Interpelacye te odstępię 
p. Komisarzowi rządowemu. Proszę p. sekre
tarza o odczytanie petycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
1432. L.s. 1741. Zwierzchność gminna w Hłom- 

czy pow. Sanok p. p. Milana o sub
wencyę na założenie fabryki koszykar
skiej — do kom. przemysłowej. 

M arszałek. Do tej interpelacyi zażądał 
głosu p. Milan. (Po chwili). Ponieważ p. Mi
lan nie jest obecny, — traci głos; proszę p. 
sekretarza o odczytanie dalszych interpelacyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta):
1483. L. s. 1742. Gm. Maryampol. i okoli

czne p. p. Winniczuka o wybudowanie 
mostu na Dniestrze pod Maryampo- 
łem — do kom. drogowej.

M arszałek. Do tej petycyi zażądał 
głosu p. Winniczuk. Udzielam mu głosu.

P. W inniczuk . Wysoka Pałatol 
Horiaczo proszu o jak najskorsze poła- 

hożenie wnesnoi mnoju Petycyi mistoczka 
Mariampola. Brak mostu na Dnistri pid Ma- 
riampołem, to taka wełyka krywda meszkań- 
ciw tamosznoi okołyci, szczo Wysokij Sojm 
dla dobra i pomirnoho rozwoju tamtoi sto- 
rony powynen wże jei raz załahodyty. Bez 
zhadanoho mostu czerez połowynu tratyt’ sia 
wartist dorohy powitowoi, kotoraja wede 
z Delatyna czerez Nadwirnu, Tyśmeniczany! 
do Mariampola. A dodaty muszu, szczo sej 
mist pry zbilszeniu ruchu na dorozi powito- 
woj w Mariampoły prynosywby takoż z myta 
duże ładnyj procent. Chto znaje Dnister, taku 
szałenu wodu, szczo prom na nim uderzaty sia 
ne może, bo na 365 dniw w roku to łedwo 
prom 120 dniw funkcyonuje.

Mistoczko Mariampol i okołyczni seła 
wże to piatu (5) petycyu do Wysokoho Soj- 
mu predłożyły a odnak do seho dnia żadnoj 
widpowidy, ne uderżały — i połyszeno Ma- 
riampil z okołycznymy sełamy, jakby jaku 
wyspu sered moria, bez żadnoi komunikacyji 
czerez brak mostu na Dnistri pid Mariam- 
połem.

Nadiju sia, szczo Wysokij Sojm, kotryj 
wse tak rado popyraje rozwij komunikacyji 
w naszim bidnym kraju, ne zanechaje takoż 
w tim słuczaju prijty w pomicz upoślidżenij 
Mariampolskij sprawi dla pobudowania mostu 
na Dnistri pid Mariampołem.

M arszałek. Proszę p. sekretarza o od
czytanie dalszych petycyj.

Sokretarz p. U rbańsk i (czyta):
1434. L. s. 1743. Jaworski Józef naucz, 

w Brodach przez J. E. Marszałka kraj.

St. hr. Badeniego o zapomogę — 
Wydziału kraj.

1435. L. s. 1744. Bednarski Ignacy naucz- 
w Staruni p p. Kulczyckiego o Po11" 
czenie lat służby — do kom. szkolnej-

1436. L. s. 1745. Członkowie gmin Krzemie" 
nica. Łańcut, Wola bliższa, Podzwie- 
rzynice i Wola dalsza p. p. Żardeckie
go o wyłączenie z rewiru rybackieg0 
Stary Wisłok Nr. 64 i 65 — do kom- 
gospodarstwa krajowego.

1437. L. s. 1746. Konwet 0 0 . F r a n c i s z k a n ó w  

w Krośnie p. p. Jugendfeina o zasi* 
łek na dokończenie restauracyi ko
ścioła — do Wydziału kraj.

1438. L. s. 1747. Wydział powiatowy w Brze
żanach p. p. Schatzla o zmianę usta
wy drogowej — do kom. drogowej.

1439. L. s. 1748. Pogorzelcy gminy Żubrowa 
p. t. p. o zapomogę — do Wydział0 
krajowego.

1440. L. s. 1749. Gm. m. Grybowa p. p. Kle' 
mensiewicza o ulgę w opłacaniu pre
stacyi szkolnej na utrzymanie nauczy
ciela — do kom. szkolnej.

1441. L. s. 1750. Dudar Teofila, wdowa P° 
naucz. lud. we Lwowie p. t. p. o pod
wyższenie pensyi wdowiej — do kom- 
szkolnej.

1442. L. s. 1751. Koło włościańskie Bady 
powiatowej w Tarnobrzegu p. p. Krem- 
pę o utworzenie posad geometrów przy 
każdym Sądzie — do kom. pety
cyjnej.

1443. L. s. 1752. Gmina Dąbrówka p. t. P-
0 wolny przechód przez wał rzeki 
Strachockiej i Sanu —  do kom. g°* 
spodarstwa krajowego.

1444. L. s. 1753. Gmina Wola Otałęzka 
p. t. p. o uznanie drogi gminnej za 
publiczną — do kom. drogowej.

1445. L. s. 1754. Weber Magdalena z Reich- 
scheinu p. t. p. o odpisanie podatku 
domowo-klasowego nieprawnie przypi
sanego — do kom. podatkowej.

1146. L. s. 1755. Rękodzielnicy w Żywcu
1 okolicy p. p. Szweda o zmianę usta- 
wy przemysłowej — do kom. przemy
słowej.

1447. L. s. 1756. Nauczyciele ludowi z ro- 
hatyńskiego okręgu szkolnego p. t. p-

Rottera o podwyższenie płac nauczy
cieli ludowych — do kom. szkolnej.

1448. L. s. 1757. Węgrzyn Mikołaj nauczy
ciel i Szuszkiewicz Stefania nauczy
cielka z Dubryniowa p. t. p. j. w.
do kom. Bzkolnej.
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*449. L. s. 1758. Oddział Towarzystwa pe
dagogicznego'w Stanisławowie p. t. p. 
j. w. — do kom. szkolnej.

*450. L. s. 1759. Semicka Anna, wdowa po 
naucz. lud. w Rzeszowie p. p. Czarto
ryskiego o pensyę wdowią— do kom. 
szkolnej.

*251. L. s. 1760. Gm. Połonice pow. Przemy
ślany p. p. R. Potockiego o regulacyę 
rzeki Pełtwi — do kom. gospodarstwa 
krajowego.

*452. L. s. 1761. Gm. Ratnawce p. p. Nowa
kowskiego przeciw włościom rentowym
— do kom. włości rent.

*453. L. s. 1762. Gm. Rzepice p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

*454. L. s. 1763. Gm. Daszawa p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

*455. L. s. 1764. Gm. Siedliska p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

*456. L. s. 1765. Gm. Komarzów p. t. p. j.
w. — kom. włości rent.

*457. L. s. 1766. Gm. Skomorochy p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

*458. L. 8. 1767. Gm. Leszczatowa p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

*459. L. s. 1668. Gm. Żaworonka p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

*460. L. s. 1669. Gm. Peczeniów p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

*461. L. s. 1770. Gm. Małszowce p. t. p. j.
w. - -  do kom. włości rent.

*462. L. s. 1771. Gm. Hrenowa p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

*463. L. s. 1772. Gm. Rohatyn p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

*464. L. s. 1773. Gm. Hruszowa p. t. p. j.
w. =  do kom. włości rent.

*465. L. s. 1774. Gm. Sznyrów p. t  p. j. w.
— do kom. włości rent.

*466. L. s. 1775. Gm. Folwarki duże p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1467. L. s. 1776. Gm. Pliszowce p. t. p
w. — do kom. włości rent.

*468. L. s. 1777 Gm. Niegrzyby p. t. p .j.
— do kom. włości rent.

1469. L. s. 1778. Gm. Byków p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1470. L. s. 1779. Gm. Międzybrody p. t  p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1471. L. s. 1780. Gm. Bobrka p. t. p. j. w.
— do kom. włości rest.

1472. L. s. 1781. Gm. Piszczatyóce p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1473. L. s. 1782. Gm. m. Jaryczowa nowego 
p. t. p. j. w. — do kom. włości ren
towych.

J-

. w.

1474. L. s. 1783. Gm, m. StojanoWa p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1475. L. s. 1784. Gm. Grabarówka p. t. p.-
j. w. — do kom. włości rent.

1476. L. s. 1785. Gm. Jazłowiec p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1477. L. s. 1786. Gm. Oskrzesińce p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1478. L. s. 1787. Gm. Uście nad Prutem p.
t. p. j. w. — do kom. włości ren
towych.

1479. L. s. 1788. Gm. Podwysokie p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1480. L. s. 1789. Gm. Bolechów ruski p. t.
p. j. w. — do kom. włości rent.

1481. L. s. 1790. Gm. Dołżka p. t. p, j. w.
— do kom. włości rent.

1482. L s. 1791. Gm. Salamonowa górka p. 
t. p. j. w. — do kom. włości rent.

1483. L. s. 1792. Gm. Ścianka p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1484. Li s. 1793. Gm. Chmielejów p. t. p.j. 
w. — do kom. włości rent.

1485. L. s. 1794. Gm. Olchowice p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1486. L. 8. 1795. Gm. Strzynkowce p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1487. L. s. 1796. Gm. Wyżłów p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1488. L. s. 1797. Gm. Strasówka p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1489. L. s. 1798. Gm. Szmańkowce p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1490. L. s. 1799. Ta sama p. t. p. j. w. —
do kom. włości rent.

1491. L. s. 1800. Gm. Walawa p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1492. L. s. 1801. Gm. Folwarki małe p. p. 
Nowakowskiego j. w. — do kom. włości 
rent.

1493. L. s. 1802. Gm. Wola praskowa p. t.
p. j. w. — do kom. włości rent.

1494. L. s. 1803. Gm. Smolna p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1495. L. s. 1804. Gm. Żubrzec p. t. j. j. w.
— do kom. włości rent.

1496. L. s. 1805. Gm. Kuty stare p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1497. L. s. 1806. Gm. Żewicka p. t. p. j. w. 
— do kom. włości rent.

1498. L. s. 1807. Gm. Zełdzice p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1499. L. s. 1808. Gm. Tylcza p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1500. L. s. 1809. Gm. Horodyszcze wor. p. 
t. p. j. w. — do kom. włości rento
wych.
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1501. L. s. 1810. Gm. Udnowa p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.'

502. L. b. 1811. Gm. Łosie p. t. p. j. w. 
1 — do kom. włości rentowych.
1503. L. s. 1812. Gm. Kacerka p. t. p. j. w-

— do kom. włości rentowych.
1504. L. s. 1813. Gm. Widniów p. t. p. j. w.

— do kom. włości rentowych.
1505. L. s. 1814. Gm. Kluczów mały p. t. 

p. j. w. — do komisyi włości rento
wych.

1506. L. s. 1815. Gm. Kluczów wielki p. t. 
p. j. w. — do komisyi włości rento
wych.

1507. L. s. 1816. Gm. Zuków p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1508. L. b. 1817. Gm. Cucyłów. p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1509. L. s. 1818. Gm. Wierzbowa p. t. p. 
j. w. — do komisyi włości rentowych.

1510. L. s. 1819. Gm. Czapla p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1511. L. s. 1820. Gm. Kopaczyóce p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rentowych.

1512. L. s. 1821. Gm. Jastrzębów p. t. p. j. 
w. —  do kom. włości rentowych.

1613. L. s. 1822. Gm. Sokole p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1514. L. s. 1823. Gm. Sobiatyn p. t. p. j.w.
— do kom. włości rentowych.

1515. L. s. 1824. Gm. Stara ropa p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.

1516. L. s. 1825. Gm. Felaża p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1517. L. s. 1926. Gm. Ryczyna p. t. p. j. w
— do kom. włości rentowych.

1518. L. s. 1827. Gm. Demianowa p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.

1519. L. s. 1828. Gm. Kociubinczyki p. t. p. 
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

1520. L. s. 1829. Gmina Krzywe p. t. p. j* 
w. — do kom. włości rentowych.

1521. L. s. 1830. Gm. Gnielica wielka p. t. 
p. j. w. — do komisyi włości rento
wych.

1522. L. s. 1831. Gm. Szczerytowice p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rentowych.

1523. L. s. 1832. Gm. Duniewa p. t. p. j.w .
— do kom. włości rentowych.

1524. L. s. 1833. Gm. Dudyń p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1525. L. s. 1834. Gm. Uwiną p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1526. L. s. 1835. Gm. Bonyszyca p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.

1527. L. s. 1836. Gm. Milatycze p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.
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1528. L. s. 1837. Gm. Strentowa p. t. p- J- 
w. — do kom. włości rentowych.

1529. L. s. 1838. Gm. Iwanowce p. t. P- J- 
w. — do kom. włości rentowych.

1530. L. s. 1839. Gm. Komarno p. t. p. j-
— do kom. włości rentowych.

1531. L. s. 1840. Gm. Horożanna wielka P- 
t. p. j. w. — do komisyi włości ren
towych.

1532. L. s. 1841. Gm. Koniuszki wielkie P- 
t. p. j. w. — do komisyi włości ren
towych.

1533. L. s. 1842. Gm. Trędowacz p. t. p- J- 
w. — do kom. włości rentowych.

1534. L. s. 1843. Gm. Koniuszki tułohołow- 
skie p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rentowych.

1535. L. s. 1841. Gm. Worobiowkap. t. p- J- 
w. — do kom. włości rentowych.

1536. L. s. 1845. Gm. Czastynie p. t. p. j.
— do kom. włości rentowych.

1537. L. s. 1846. Gm. Wołków p. t. p. j.
— do kom. włości rentowych.

1538. L. s. 1847. Gm. Wojtkowa p. t. p- b 
w. — do kom. włości rentowych.

1539. L. s. 1848. Gm. Dobrówka ruska p. 1» 
p. j. w. — do komisyi włości rento
wych.

1540. L. s. 1849. Gm. Hanowice p. t. p. j- 
w. — do kom. włości rentowych.

1541. L. s. 1850. Gm. Popławnik p. t. p- j- 
w. — do kom. włości rentowych.

1542. L. s. 1851. Gm. Peczorna p. t. p .j. w.
— do kom. włości rentowych. ■

1543. L. s. 1852. Gm. Kłehotów p. t. p. j-
w. — do kom. włości rentowych.

1544. L. s. 1853. Gm. Wysocko p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1545. L. s. 1854. Gm. Pokropywna p. t. p- 
j. w. — do kom. włości rentowych.

1546. L. s. 1855. Gm. Kosztowa p. t. p. j.w.
— do kom. włości rentowyck.

1547. L. s. 1856. Gm. Perespy p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1548. L. s. 1857. Gm. Howyłów mały p. t.
p. j. w. — do komisyi włości rento
wych.

1549. L. s. 1858. Gm. Ruda sielecka p. t. 
p. j. w. — do komisyi włości rento
wych.

1550. L. s. 1859. Gm. Horpyn p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1551. L. s. 1860. Gm. Mykietyńce p. t. p .j. 
w. — do kom. włości rentowych.

1552. L. s. 1861. Gm. Debestawce p. t. p j- 
w. — do kom. włości rentowych.

1553. L. s. 1862. Gm. Bortiatyn p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.



1554. L. s. 1863. Gm. Wiktorów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.

1555. L. s. 1864. Gm. Kropywniki p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.

1556. L. s. 1865. Gm. Fraga p. t. p. j. w. 
.— do kom. włości rentowych.

1557. L. s. 1866. Gm. Podborze p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1558. L. s. 1867. Gm. Styberówka p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.

1559. L. s. 1868. Gm. Uhorki p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1560. L. s. 1869. Gm. Tuczapy p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

1561. L. s. 1870. Gm. Pielgrzymki p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rentowych.

1562. L. s. 1871. Gm. Kłopotnica p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1563. L. s. 1872. Gm. Grzymno p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.

1564. L. s. 1873. Gm. Toporowice p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1565. L. s. 1874. Gm. Jezierzany p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1566. L. s. 1875. Gm. Olchowice p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości rentowych.

1567. L. s. 1876. Gm. Łaszkowa p. t. p. j.w.
— do kom. dla włości rentowych.

1568. L. s. 1877. Gm. Dobrowlany p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1569. L. s. 1878. Gm. Zaleszczyki stare p. 
t. p. j. w. — do komisyi dla włości 
rentowych.

1570. L. s. 1879. Gm. Podmichajle p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1571. L. s. 1880. Gm. Romaszówka p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1572. L. s. 1881. Gm. Zagórze knyżpeckie p 
t. p. — przeciw włościom rentowym.

1573. L. s. 1882. Gm. Samolówka p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1574. L. s. 1883. Gm. Okno p. t. p. j. w. — 
do kom. dla włości rentowych.

1575. L. s. 1884. Gm. Słobódka p. t. p. j.w.
— do kom. dla włości rentowych.

1576. L. s. 1885. Gm. Putiatyńce p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1577. L. s. 1886. Gm. Kamionka Lepnicka 
p. t. p. j. w. — do kom. dla włości 
rentowych.

12. posiedzenie z

1578. L. s. 1887. Gm. Dosmo p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.

1579. L. s. 1888. Gm. Kułakowce p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1580. L. s. 1889. Gm. Tłumaczyk p. t. p. j. 
w. - do kom. dla włości rentowych.

1581. L. s. 1890. Gm. Rykowa p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.

1582. L. s. 1891 Gm. Krasnosielce p .t.p . j. w.
— do kom. dla włości rentowych.

1583. L. s. 1892. Gm. Kniaziopol i Kropiw- 
niki p. t. p. j. w. — do komisyi dla 
włości rentowych.

1584. L. 8. 1893. Gm. Sokrzywce p.’t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.

1585. L. s. 1894. Gm. Kwaśnicz i Arłamów 
p. t. p. j. w. — do kom. dla włości 
rentowych.

1586. L. s. 1895. Gm. Wyspa p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.

1587. L. s. 1896. Gm. Tekucza p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.

1588. L. s. 1897. Gm. Lepica dolna p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1589. L. s. 1898. Gm. Howylów duży p. t. 
p. j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1590. L. s. 1899. Gm. Banica p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.

1591. L. s. 1900. Gm. Oleszów p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.

1592. L. s. 1901. Gm. Monastyrsko p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1593. L. s. 1902. Gm. Moskalówka p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1594. L. s. 1903. Gm. Czyrna p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.

1595. L. s. 1904. Gm. Stary Łysieć p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1596. L. s. 1905. Gm. Swydowa p. t. p. j.w .
— do kom. dla włości rentowych.

1597. L. s. 1906. Gm. m. Stremylcza p. t. 
p. j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1598. L. s. 1907, Gm. Włoska wieś p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1599. L. s. 1908. Towarzystwo „Bobrecko 
ruska Rada" p. t. p. j. w. — do kom. 
dla włości rentowych.

1600. L. s. 1909. Gm. Strzałki p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.
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L. s. 1910. Gm. Sorachowa p. t. p. j. 
w. — do kom. dla włości rentowych. 

L. s. 1911. Gm. Dubrynów p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1912. Gm. m. Bobrka p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.
L. s. 1913. Gm. Prądwiany p. t. p. j. 
w. —  do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1914. Gm. Jezierzany i Jezie- 
rzanka p. t. p. j. w. — do kom. dla 
włości rentowych.
L. s. 1615. Gm. Koropnik p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1916. Gm. Grady p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1917. Gm. Sopów p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1918. Gm. Kniażę p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1919. Gm. m. Dunajowa p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.
L. s. 1920. Gm. m. Tłustego p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.
L. s. 1921. Gm. Sorocko p. p. Nowa
kowskiego j. w. — do kom. dla włości 
rentowych.
L. s. 1922. Gm. Horbacze p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1923. Gm. PiadyKi p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1924. Gm. Wyszatyce p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.
L. s. 1925. Gm. Porudno p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1926. Gm. Hrychorów p. t. p. j. 
w. — do kom. dla włości rentowych. 
L. s. 1927. Gm. Brzemowice p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.
L. s. 1928. Gm. Kaczanówka p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości < ren
towych.
L. s. 1929. Gm. Proniatyn p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.
L. s. 1930. Gm. Kutkowce p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1931. Gm. Kropiwna p. t. p. j.w.
— do kom. dla włości rentowych.
L. s. 1932. Gm. Żuków p. t  p. j. w. 

— do kom. dla włości rentowych.

624. L. s. 1933. Gm. Prusy p. t. p- !•
— do kom. dla włości rentowych.

625. L. s. 1934. Gm. Soroków p. t. p. j-
— do kom. dla włości rentowych.

626. L. s. 1935. Gm. Babina p. t. p- j- w’
— do kom. dla włości rentowych.

627. L. s. 1936. Gm. Sokołówka p. t. P- *
w. — do komisyi dla włości rento

wych.
628. L. s. 1937. Gm. m. Narajów p. ^

j. w. — do komisyi dla włości reD*
towych.

629. L. s. 1938. Gm. Dora p. t. p. j. w-"  
do kom. dla włości rentowych.

630. L. s. 1939. Gm Rożniów p. t. p- j-
— do kom. dla włości rentowych.

631. L. s. 1940. Gm. Porohy p. t. p. j-
— do kom. dla włości rentowych.

632. L. s. 1941. Gm. Uhoniki p. t. p. j-
— do kom. dla włości rentowych.

633. L. s. 1942. Gm. Połohy p. t. p. j-
— do kom. dla włości rentowych.

634. L. s. 1943. Gm. Ta sama p. t. p. j.
— do kom. dla włości rentowych.

635. L. s. 1944. Gm. Majdan p. t. p. j-
— do kom. dla włości rentowych.

636. L. s. 1945. Gm. Wereszyca p. t. p. J- 
w. — do kom. dla włości rentowych-

637. L. s. 1946. Gm. Czerniów p. t. p. j-
— do kom. dla włości rentowych.

638. L. s. 1947. Gm. Ta sama p. t. p. j - v -
— do kom. włości rentowych.

639. L. s. 1948. Gm. Uhrynów p. t. p. j. yl-
— do kom. dla włości rentowych.

640. L. s. 1949 Gmina Kniahinin p. t. P- 
j. w. — do kom. włości rentowych.

641. L. s. 1950. Gm. Dubowce p. t. p. j.
— do kom. włości rentowych.

642. L. s. 1951. Gm. Kopanki p. t. p. j.
— do kom. włości rentowych.

643. L. s. 1952. Gmina Krysowice p. t. P> 
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

644. L. s. 1953. Gm. Plechowce p. t. p.j.w-
— do kom. włości rentowych.

645. L. s. 1954. Gm. Lubienice p. t. p. j. W-
— do kom. włości rentowych.

646. L. s. 1955. Gm. Tura wielka p. t. p>
j. w. — do kom. włości rentowych.

647. L. s. 1956. Gm. Skład solny p. t. p-
j. w. — do kom. włości rentowych.

648. L. s. 1957. Gm. Barycz p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

649. L. s. 1958. Gm. Żurów p. t. p. j. vr.
— do kom. włości rentowych.



*650. L. s. 1959. Gm. Pszeniczniki p. t. p.
j. w. — do kom. włości rentowych. 

*651. L. s. 1960. Gm. Dźwinogród p. t. p. j.
w. — do kom. włości rentowych.

*652. L. s. 1971. Gmina Szyły p. p. 
Ostapczuka przeciw włościom rento
wym — do kom. włości rent.

*653. L. b. 1972 Gm. Jarosławice p. t. p .j.
w. — do kom. włości rent.

*654. L. s. 1973 Gmina Potutory p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

*655. L. s. 1974. Gm. Zeczyczany p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

*656. L. s. 1975. Gm. Zapytów p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

*657. L. s. 1976. Gm. Roźniów p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

*658. L. s. 1977. Gm. Korastowice p. t. p j. 
w. — do kom. włości rent.

1659. L. s. 1978. Gm. Nahornianka p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1660. L. s. 1779. Gm. Bezradzie p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1661. L. s. 1980. Gm. Krasne p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1662. L. s. 1981. Gm. Palchińce p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1663. L. s. 1982. Gm. Kołaczkowce p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1664. L. s. 1983. Gm. Ostapkowce p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1665. L. s. 1984. Gm. Uścieczko p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1666. L. s. 1985. Gm. Lenczyce p. t. p .j. w.
— do kom. włości rentowej.

1667. L. s. 1986. Gm. Żywaczów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1668. L. s. 1987. Gmina Boratyn p. p. Oku
niewskiego przeciw włościom rentowym
— do kom. włości rent

1669. L. s. 1988. Gm. Hołowe p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1670. L. s. 1989. Gm. Krasnoiła p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1671. L. s. 1990. Gm. Myszyn p. t. p. j. w.
— dc kom. włości rent.

1672. L. 8. 1991. Gm. Martynów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1673. L. s. 1992. Gmina Pistiany p. t. p j. 
w. — do kom. włości rent.

1674. L. s. 1993. Gmina Kobaki p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1675. L. s. 1994. Gmina Hrymydów p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1676. L. s. 1995. Gmina Kopczaki p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.
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1677. L. s. 1996. Gmina Bitla p. t. p. j. w.
— do komisyi włości rent.

1678. L. s. 1997. Gmina Kopczaki p. t. p. j. 
w. — do komisyi włości rent.

1679. L. s. 1998. Gmina Bukowiec p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1680. L. s. 1999. Gmina Gdyszyce p. t. p .j. 
w. — do kom. włości rent.

1681. L. s. 2000. Gmina Trościaniec p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1682. L. s. 2001. Gmina Zadnieszówka p. p. 
Ostapczuka przeciw włościom rento
wym — do kom. włości rent.

1583. L. s. 2002. Gmina Toki p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1684. L. s. 2003. Gmina Knihinin p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1685. L. s. 2004. Gmina Kniaźdwór p. t. p. 
j. w. t  do kom. włości rent.

1686. L. s. 1005. Gmina Łokietek i Jackówka 
p. t  p. j. w. — dokom, włości rent.

1687. L. s. 2006. Gmina Zarudzie p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1688. L. s. 2007. Gmina Niesmycze p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1689. L. s. 2008. Gmina Załuże p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1690. L. s. 2009. Gmina Buczaczka p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1691. L. s. 2010. Gmina Trofanówka p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1692. L. s. 2011. Gmina Balińce p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1693. L. s. 2012. Gmina Gruszka p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

16°4. L. s. 2013. Gmina Krajnosielce p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1695. L. s. 2014. Gmina Iwaszkowce p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1696. L. s. 2015. Gmina Korszów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1697. L. s. 2016. Gmina Łazy p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1698. L. s. 2017. Gmina Ohrymowice p. t. 
p. j. w. — do kom. włości rent.

1699. L. s. 2018. Gmina Drozdowice p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1700. L. s. 2019. Gmina Stechnikowce p. 
t. p. j. w. — do kom. włości rent.

1701. L. s. 2020. Gmina Kurniki szlache
ckie p. t. p. j. w. — do kom. włości 
rent.

1702. L. s. 2021. Gmina Gwoździec p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rentowych.

1 03. L. s. 2022. Gmina Krzywotuły p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1704. L. I. 2023. Gmina Chliberyn p. t. p .j.
w. — do kom. włości rent.
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1705. L. s. 2024. Gmina Żyżawa p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1706. L. s. 2025. Gmina Czernichowice p. t.
p. j. w. — do kom. włości rent.

1707. L. s. 2026. Gmina Kozłów p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1708. L. s. 2027. Gmina Czyżyków p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1709. L. s. 2028. Gmina Bersewa p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1710. L. s. 2029. Gmina Świstelniki p. t. p. 
j. w. — do komisyi włości rent.

1711. L. s. 2030. Gmina Jezierna p. t. p. j. 
w .— do kom. włości rent.

1712. L. s. 3031. Gmina Bortkowa p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1713. L. "s. 2032. Gmina Korszyłówka p. t. 
p. j. w. — do kom. włości rent.

1714. L. s. 2033. Gmina Wieltin p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1715. L. s. 2034. Gmina Opryszowce p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1716. L. a. 2035. Gmina Czekałówka p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1717. L. s. 2036. Gmina Chodakowice p. t. 
p. j. w. — do kom. włości rent.

1718. L. s. 2037. Gmina Krogulec p. t. p. j. 
w. — do kom.’włości rent.

1719. L. s. 2038. Gmina Chomiaków p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1720. L. s. 2039. Gmina Monyłówka p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1721. L. s. 2040. Gmina Strychówka p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1722. L. s. 2041. Gm. Odrechów p. p. Oku
niewskiego przciw włościom rentowym
— do kom. włości rent.

1723. L. s. 2042 Gmina Zastawce ad Za
wałów p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rent.

1724. L. s. 2043. Gmina Benewa p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1725. L. s. 2044. Gmina Wałoszyc p. t. p.j. 
w. — do kom. włości rent.

1726. L. s. 2045. Gm. Bożyków p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1727. L. s. 3046. Gm. Kunaszów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1728. L. s. 2047. Gm. Kotuzów p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rent.

1729. L. s. 2048. Gm. Sokołów p. t. p. j. w.
— do kom. dla włości rent.

1730. L s. 2049. Gm. Drohojów p. t. p. j. 
w. — do kom. dla właści rent.

1731. L. s. 2050. Gm. Letiatyn p. t. p. j.w .
— do kom. dla włości rent.

1732. L. 8. 2051. Gmina Nowa wieś p. t. 
p. j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.
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1733. L. s. 2052. Gm. Bratkowce p. t. P- P 
w. — do kom. dla włości rent. .

1734. L. s. 2053. Gm. Hłuchowa p, P* *' 
w. — do kom. dla włości rent. .

1735. L. s. 2054. Gm. Eukawice p. t- P- P 
w. — do kom. dla włości rent.

1736. L. s. 2055. Gm. Żułynia p. t. p- P 
— do kom. dla włości rent.

1737. L. s. 2056. Gmiua Kamionka włoska 
p. t. p. j. w. — do kom. dla włosc 
rent.

1738. L. s. 2057. Gmina Radwanice p. *■ P" 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1739. L. s. 2058. Gmina Czajkowice p. t. P- 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1740. L. s. 2059. Gmina Tatarynów p. t- P‘ 
j. w, — do komisyi dla włości ren
towych.

1741. L. s. 2060. Gmina Milno p. t. p. P 
w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1742. L. s. 2061. Gmina Potok złoty p. t- P- 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1743. L. s. 2062. Gmina Załuże p. t. p. P 
w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1744. L. s. 2063. Gmina Worbołowce p.
p. j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1745. L. s. 2064. Gmina Semygenów p. t. p- 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1746. L. s. 2065. Gmina Hołyn p. t. P-
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1747. L. s. 2066. Gmina Balicze podróżne 
p. t. p. j. w. — do kom. dla włości 
rentowych.

1748. L. s. 2067. Gmina Boratyn p. t. p -  

j. w. — do komisyi dla włości ren 
towych.

1749. L. s. 2068. Gmina Humieniec p. t. p- 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1750. L s. 2069. Gmina Iwanowce p. t. p- 
j. w — do komisyi dla włości ren
towych.

175!. L. s. 2070. Gmina Turady p. t. p. j> 
w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1752. L. s. 2071. Gmina Smykowce p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1753. L. s. 2072. Gmina Strzałków p. t. p- 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.
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L. s. 2073 Gmina Komarów, Oleksice, 
Jareszczyce p. t. p. j. w. do komisyi 
dla włości rentowych.

*755 L. s. 2074 Gmina Łukawica p. t. p. j, 
w. do kom. dla włości rent.

*756 L. s. 2075 Gmina Zawadów p. t. p, j.
w. do kom. dla włości rentowych.

*757 L. s. 2076 Gmina Rozwadów p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

*758 L. s. 2077 Gmina Orawczyk p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1759 L. s. 2078 Gmina Dobrohostowa p. t.
p. j. w. do kom. dla włości rentowych.

1760 L. s. 2079 Gmina Pitranka p. t. p, j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1761 L. s. 2080 Gmina Szpykołos p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1762 L. s. 2081 Gmina Lachodów pp. Ole
śnickiego j. w. do komisyi dla włości 
rentowych.

1763 L. s. 2082 Gmina Wasylkowce p. t. p.
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1764 L. s. 2083 Gmina Krywenkie p. t. p. j.
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1765 L. s. 2084 Gmina Balicze podróżne p.
t. p. j. w. do komisyi dla włości rento
wnych.

1766 L. s. 2085 Gmina Czernaszere p. t. p. 
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1767 L. s. 2086 Gmina Kornicz p. t. p. j. 
» w. do kom. dla włości rentowych.

1768 L. s. 2087 Gmina Korolówka p. t. p. 
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1769 L. s. 2088 Gmina Kipiaczka p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1770 L. s, 2089 Gmina Gwoździec. p. t. p. 
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1771 L. s. 2090 Gmina Dmytrze p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1772 L. s' 2091 Gmina Tużyłów p. t. p. j. 
w. do kom. dla włości rentowych.

1773 L. s. 2092 Gmina Zawadka p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1774 L. s. 2093 Gmina Dubkowice p. t. p.j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1775 L. s. 2094 Gmina Popowice p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1776 L. s. 2095 Gmina m. Biały kamień p. 
t. p. j. w. do komisyi dla włości ren
towych.

1777 L. s. 2096 Gmina Koniuchy p. t. p. j.
w. do kom dla włości rentowych.

1778 L. s. 2097 Gmina Horo.iyłów p. t. p.
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1779 L. s. 2098 Gmina Jelechowice p. t. p.
j. w. do kom dla włości rentowych.

1780 L. s. 2099 Gmina Ruczyna p. t. p. j.
w do kom. dla włości rentowych.

1781 L. s. 2100 Gmina Czechy p. t. p. j. w
do kom. dla włości rentowych.

1782 L. s. 2101 Gmina Żużel p. t. p. j. w.
do kom. dla włości rentowych.

1783 L. s. 2102 Gmina Burakówka p. t. p.
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1784 L. s. 2103 Gmina Krasna p. t. p. j. w.
do kom dla włości rentownych.

1-785 L. s. 2104 Gmina Kadobna p. t. p. j. 
w. do kom. dla włości rentownych.

1786 L. s. 2105 Gm. Ostrów p. t. p. j. w.
do kom. dla włości rentownych.

1787 L. s. 2106 Gm. Jarczowice p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1788 L. s. 2107 Gm. Dynyska p. t. p. j. w.
do kom. dla włości rentowych.

1789 L. s. 2108 Gm. Kudynowce p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentownych.

1790 L. s. 2109 Gm. Poczapy p. t. p. j. w
do kóm. dla włości rentowych.

1791 L. s. 2110 Gm. Dorohoszów wielki p.
t. p. j. w. do komisyi dla włości ren
townych.

1792 L. 8. 2111 Gm. Strylbicze p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1793 L. s. 2112 Gm. Kropelniki p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentownych.

1794 L. s. 2113 Gm. Nowakowce p. t. p. j.
w. do kom dla włości rentowych.

1795 L. s. 2114 Gm. m. Niżniów p. t. p. j.
w. do kom. dla włośći rentowych.

1796 L. s. 2115 Gm. Ladzke p. t. p. j. w.
do kom. dla włości rentowych.

1797 L. s. 2116 Gm. Sokołówka p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1798 L. s. 2117 Gm. Strożniatów. p. t. p. 
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1799 L. s. 2118 Gm. Wyrowa p t. p. j. w.
do kom. dla włości rentownych.

1800 L. s. 2119 Gm. Nosowce p. t. p. j. w.
do kom. dla włości rentowych.

1801 L. s. 2120 Gm. Jagielnica p. t. p .j. w.
do kom. dla włości rentowych.

1802 L. s. 2121 Gm. Bełszowiec pp, Oku
niewskiego j. w. do komisyi dla wło
ści rentowych.

1803. L. s. 2122. Gm. Koniuchowa p. t. p. 
j. w. — do kom. dla włośei rent.

1804 L. s. 2123 Gm. Nastasów p. t. p. j. w.
do kom. dla włości rentowych.

1805 L. 8. 2124 Gm. Żukotyn p. t. p. j. w.
do kom. dla włości rentowych.

1806 L. s. 2125 Gm. Jabłonów p. t. p. j. w.
do kom. dla włości rentowych.

1807. L. s. 2126. Gm. Serafińce p. t. p. j. 
w .  do kom. dla włości rent.

1808 L. s. 2127 Gm Pyłypowce p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1809 L. s. 2128 Gm. Olechowice p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1810 L. s. 2129 Gm. Suchodół p. t. p. j. w.
do kom. dla włości rentowych.
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1811. L. s. 2130. Gm. Michałówka p. t. p. 
j. w. — do kom. dla włości rent.

1812 L. s. 2 i 31 Gm. Tyszkowce p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1813 L. s. 2132 Gm. Nowosiółka p. t. p. j.
w. do kom dla włości rentowych.

1814 L. s. 2133 Gm. Husiatyn p. t  p. j. w.
do kom. dla włoąci rentowych.

1815 L. s. 2134 Gm. Tyśmieniczany p. t. p. 
j. w. do kom dla włości rentowych.

1816 L. s. 2135 Gm. Czeremszowce p. t. p. 
j. w. do kom dla włości rentowych.

1817 L. s. 2136 Gm. Kokoszyńce p. t. p. j.
w. do kom dla włości rentowych

1818 L. s. 2137 Gm. Suchodół p. t. p. j. w.
do kom. dla włości rentowych.

1819 L. s. 2138 Gm. Mychajłowice p. t. p. 
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1820 L. s. 2139 Gm. Jaremków p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1821 L. s. 2140 Gm. Pozdymierz p. t. p. j.
w. do kom. dla włości rentowych.

1822 L. s. 2141 Gm. Nahorce małe p. t. p. 
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1823 L. s. 2142 Gm. Podzwierzyniec p, t. p.
j. w. do kom. dla włości rentowych.

1824 L. s. 2143 Gm. Hoszów p. p. Niebyło-
wca j. w. do komisyi dla włości ren

towych.
1825 L. s. 2144 Gm. Jazierzany p. t. p. j. 

w. do kom. dla włości rentowych.
1826 L. s. 2145 Gm. Pacyków p. t. p. j. w.

do kom. dla włości rentowych.
1827 L. s. 2146 Gm.m. Zborowap.t. p. j.w.

do kom. dla włości rentowych.
1828 L. s. 2147 Gm. m. Rożnowa p. t. p. j.

w. do kom. dla włości rentowych.
1829 L. s. 2148 Gm. Strutyn niżny p. t. p. 

j. w. do koni. dla włości rentowych.
1830 L. s. 2149 Gmina Uhrynów stary p. t. 

j. w. do kom dla włości rentowych.
1831 L. s , 2150 Gmina Tereszyn p. t. p. j.

w. do kom. dla włości rentowych.
1832 L. s. 2151 Gmina Strutyn wiżny p. t.

p. j. w. do komisyi dla włości rento
wych.

1833 L. 8. 2152 Gm. Śliwki p. t. p. j. w. do
kom. dla włości rentowych.

1834. L. s. 2153. Gmina Nowosielica p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1835. L. s. 2154. Gmina Cerkiewna p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1836. K. s. 2155. Gmina Pobereże p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1837. L. s, 2156. Gmina Stare Bohorodcza- 
ny p. p- Kulczyckiego j. w. — do kom. 
dla włości rentowych.

1838. L. s. 2157. Gmina Hryniówka p. £  
j. w. — do komisyi dla włości *e 
towych.

1839. L. s. 2158. Gmina Łesiówka p. L P' 
j. w. — do komisyi dla włości r®n 
towych.

1840. L. s. 2159. Gm. Batiatycze p. P- ^ a.’ 
chnianinaj. w. — do kom. dla włosc 
rentowych.

1841. L. s. 2160. Gmina Wistry p. t. P- h 
w. — do komisyi dla włości ren'  
towych.

1842. L. s. 2168. Gm. m. Rzeszowa p» P; 
Jabłońskiego w sprawie budowy h°*el 
Rzeszów-Rozwadów — do kom. kole
jowej.

1843. L. s. 2169. Wicherek Stanisław, kie
rownik szkoły i kursu rolniczego w Ole
szycach p. p. Cieleckiego o zapomogę
— do Wydziału krajowego.

1844. L. s. 2170. Komitet dzierżawców g«d* 
prawa propinacyi we Lwowie p. p- J- 
Korytowskiego o wzięcie w obronę 
prawa propinacyi i wydai.ie w tym 
celu potrzebnych zarządzeń — do kom* 
podatkowej.

1845. L. s. 2171. Gm. Padew narodowa p. P-. 
Krempę o zniżenie prestacyi szkolnej 
na płacę nauczyciela — do kom. szkol
nej.

1846. L. s. 2172. Ta sama p. t. p. o zbudo
wanie mostu w Krzemienicy —■ do 
kom. drogowej.

1847. L. s. 2173. Chwałak Wojciech z Su- 
chorzowa p. t. p. o zasiłek na kształ
cenie syna w malarstwie i rzeźbiar
stwie — do Wydziału krajowego.

1848. L. s. 2174. Kisselka Emanuela, córka 
emer. urzędnika skarbowego we Iwo- 
wie p. p. Ohrymowicza o subwencyę 
na dalsze kształcenie się w śpiewie — 
do Wydziału krajowego.

1849. L. s. 2175. Gm. Wygnanka pow. Czort- 
ków p. p. Rudrofa o naprawę tamy 
na rzece Serecie — do komisyi go

spodarstwa krajowego.
1850. L. s. 2176. Kółko konferencyjne nau

czycieli w Glinianach p. p. Małachow
skiego o regulacyę płac nauczycielstwa 
ludowego — do kom. szkolnej.

1851. L. s. 2177. Towarzystwo »Szkilna po- 
micz“ w Kołomyi p. p. Okuniewskie
go o zasiłek — do Wydziału krajo
wego.

1852. L. s. 2178. Kółko konferencyjne nau
czycieli w Turce p. p. Osuchowskiego 
o regulacyę płac nauczycieli ludowych
— do kom. szkolnej.
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M arszalek. Do tej petycyi zażądał gło- 
8u P. Osuchowski, udzielam mu głosu.

P. Osuchowski. Wśród licznych pety 
p 1, którć wpłynęły od nauczycieli w Galicyi, 
Jest jedna z powiatu turczańskiego, a ci jako 
ścięci od reszty świata, jeszcze najbardziej 
*asługUją na poparcie. Ponieważ w tym wzglę- 
'toie postawili wniosek p. Małachowski i tow. 
łakomicie i dokładnie umotywowany, przeto 

nie mając w tym względzie nic więcej do 
Uwiedzenia, proszę tylko o odesłanie pety- 
cy> tej do komisyi szkolnej z prośbą o u- 
^ględnienie.

M arszalek. To się już stało. Proszę p. 
8ekretarza o odczytanie dalszych petycyi.

Sekretarz p. U rb a ń sk i (czyta).
1^53. L. s. 2179. Wydział powiatowy w Sa

noku p. p. .Urbańskiego o podwyższe
nie dotacyi na budowę szkół ludowych
— do kom. szkolnej.

*854. L. s. 2180. Gm. Zakliczyn i okoliczne 
p. p. Gorayskiego o zabudowanie dzi
kich dopływów Dunajca — do kom. 
gospodarstwa krajowego.

*855. L. s. 2181. Sydor Mikołaj emer. nau- 
cyciel lud. w Stanisławowie p. p. Boj
kę o policzenie lat służby do emery
tury — do kom. szkolnej.

^856. L. s. 2182. Wydział powiatowy w Śnia- 
tynie p. p. Krzysztofowicza o podwyż
szenie subwencyi na budowę drogi 
gminnej Dżurów-Ilińce i o zasiłek na 
naprawę mostu pod Zabłotowem — do 
kom. drogowej.

1857. L. s. 2183. Gm. Hołowecko p. p. Ole
śnickiego przeciw włościom rentowym
— do kom. dla włości rent.

1858. L. s. 2184. Gmina Bazar p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

*859. L. s. 2185. Gmina Kostarowce p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1860. L. s. 2186. Gmina Bojaniec p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1861. L. s. 2187. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. dla włości rent.

186?. L. s. 2188. Gmina Łany p. t, 
w. — do komlsyii dla włości 
towych.

1863. L. s. 2189. Gmina Delejów p.
j. w. — do komisyi dla włości 
towych.

1864. L, s. 2190. Gmina Małnów p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości 
towych,

p. j. 
ren-

t. p. 
ren-

ren-
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1866.

1867.

1868.

1869.

1870.

1871.

1872.
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1874.

1875.

1876.

1877.

1878.

1879.

1880. 

1881. 

1882. 

1883.

t. p. j. 
rento-

L. s. 2191. Gmina Rajskie p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.
L. s, 2192. Gmina Studzienne p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.
L. s. 2193. Gmina Gródek p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.
Ł. s. 2194. Gmina Rozdzałowice p. t. 
p. j. w. — do komisyi dla włości ren
towej.
L. s.2195. Gmina Obłażnica p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.
L. s. 2196. Gmina Wolica p. t. p. j.
w. — do komisyi dla włości rento
wych.
L. s. 2197. Gmina Nagórzanka p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.
L. s. 2198. Gmina Bińce p. 
w. — do komisyi dla włości
wych.
L. s. 2199. Gmina Chorobrów p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.
L. s. 2200. Gmina Lachowce p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.
L. s. 2001. Gmina Wólka p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.
L. s. 2202. Gmina Stare Bohorodczany 
p. t. p. j. w. — do kom. dla włości 
rent.
L. s. 2203. Gmina Siwka p, 
w. — do komisyi dla włości 
wych.
L. s. 2204, Gmina Moszkowce p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.
L. s. 2205. Gmina Hrycowola p. p. 
Barwińskiego j. w. — do kom. dla wło
ści rent.
L. s. 2206. Gm. Raków p. p. Oku
niewskiego j. w. — do kom. dla wło
ści rent.
L. s. 2207. Gm. Krosno stare p. t .  p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.
L. s. 2208.. Gmina Wulka p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.
L. s. 2209. Gmina Żuków p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

t. p. j. 
rento-



1884. L. s. 2210. Gm. Kalników p. p. Ole
śnickiego przeciw gminom zbiorowym 
— do kom. dla włości rent.

1885. L. s. 2211. Gmina Sapohów p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1886. L. s. 2212. Gm. Wola artamowska p.
t. p. j. w. — do kom. dla włości ren
towych.

1887. L. s. 2213. Gm. Sułkowice p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1888. L. s. 2214. Gmina Hołyń p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1889. L. s. 2215. Gm. Górki p. p. Krempę
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1890. L. s. 2216. Gmina Przykop p. t. p.
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1891. L. s. 2217. Gmina Podole p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1892. L. s. 2218. Gm. Stryjówka p. p. Ostap- 
czuka j. w. — do komisyi dla włości 
rent.

1893. L. s. 2219. Stankiewiczowa Ida, nau
czycielka w Grybowie p. p. Klemen
siewicza o policzenie lat służby — do 
kom. szkolnej.

1894. L. s. 2220. Kalinicz Maksym gr. kat. 
proboszcz w Żukotynie p. p. Oku
niewskiego o zapomogę — do Wydz. 
krajowego.

1895. L. s. 2222. Stowarzyszenie rękodziel
ników „Gwiazda" w Tarnopolu p. p. 
Maissa o subwencyę — do Wydziału 
krajowego.

1896. L. s. 2223. Gmina i obszar dworski 
w Bonarówce p. t. p. o budowę drogi 
dojazdowej — do kom. drogowej.

1897. L. s. 2224. Stowarzyszenie rękodzielników
„Gwiazda" w Gródku p. t. p. o zapo- 
mogę — do Wydziału krajowego.

1898. L. s. 2226. Reprezentacya miasta Ły
sieć p. p. Kulczyckiego o budowę ko
lei pomiędzy Stanisławowem a Boho- 
rodczanami — do kom. kolejowej.

1899. L. s. 2227. Gmina Bohorodczany p. t. 
p. o budowę kolei lokalnej ze Stani
sławowa do Sołotwiny. — do kom. 
kolejowej.

1900. L. s. 2228. Gm. Sołotwina p. I. p. j. 
w. — do kom. kolejowej.
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1901. L. s. 2229. Gm. Grzegórzki p. p- 
tera o przyłączenie do gminy miast?
Hukowa — do kom. administracyjnej-

1902. L. s. 2?30. Gm. Jamnica p. p. 
niewskiego przeciw włościom rentowy®
— do kom. włości rent.

1903. L. s. 2231. Gm. Kołodróbka p. t. P- h 
w. — do kom. włości rent.

1904. L. s. 2232. Gm. Utoropy p. t. p. j-
— do kom. włości rent.

1905. L. s. 2233. Gm. Doroszów mały P- kP ' 
j. w. — do kom. włości rent.

1906. L. s. 2234. Gm. Kryłoś p. t. p. j-
— do kom. włości rent.

1907 L. s. 2235. Gm. Dolina p. t. p. j- w
— do kom. włości rent.

1908. L. s. 2236 Gm. Sielec p. t. p. j. w. 
do kom. włości rent.

1909. L. s. 2237. Gm. Czechowice p. t. p* J’ 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1910. L. s. 2238. Gm. Sosulówka p. t. p. i‘ 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1911. L. s. 2239. Gm. Niemszyn p. t. P' 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1912. L. s. 2240. Gm. Kirchel p. t. p. j-
— do kom. dla włości rentowych.

1913. L. s. 2241. Gm. Buszkowice p. p. Oku
niewskiego przeciw włościom rento
wym — do komisyi dla włości rent)" 
wych.

1914. L. s. 2242. Gm. Buszkowiczki p. t. P- 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1915. L. s. 2243. Gm. Waterkowce p. t. P'
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1916. L. s. 2244. Gmina Burkanów p. t. P' 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1917. L. s. 2245. Gm. Stroniowice p. t. P-
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych. •

1918. L. s. 2246. Gm. Ispas p. t. p. j.
— do kom. dla włości rent.

1919. L. s. 2217. Gm. Żonówka p. t. p- J‘ 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1920. L. s. 2248. Gm. Supranówka p. t. P.' 
j. w. — do komisyi — dla włość1 
rentowych.

; dnia 4. lipca 1901.
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921. L. L. 2249. Gm. Kozówka p. t. p. j .  
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

*922. L. s. 2250. Gm. Horożanna wielka p. 
t. p. j. w. — do komisyi dla włości 
rentowych.

*923. L. s. 2251. Gm. Wołkowce ad Bor- 
szczów p. t. p. j. w. — do kom. dla 
włości rent.

*924. L. s. 2252. Gm. Zalesie p. t. p. j. w.
— do kom, dła włości rent.

*925. L. s. 2254. Gm. Bienkowce p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości ren
towych.

*926. L. s. 2254. Gm. Boratyn p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości ren
towych.

*927. L. s. 2255. Gm. Olejara p. t. p. j. w.
— do komisyi dla włości rentowych. 

*928. L. s. 2256. Gm. Toustołóg p. t, p. j.
w. — do komisyi dla włości ren
towych.

*929. L. s. 2257. Gm. Olejara królewska p. 
t. p. j. w. — do komisyi dla włości 
rentowych.

*930. L. s. 3258. Gmina Stary Sambor p. p. 
Sozańskiego o pożyczkę 24.000 K. na 
wybudowanie szkoły — do Wydziału 
krajowego.

*931. L. s. 2259. Dietrichstein Kazimierz 
w Hoszowie p. p. Trzecieskiego o po
życzkę 4.000 koron z powodu grado
bicia — do Wydziału krajowego. 

M arszalek. Przystępujemy do porządku 
dziennego.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy
działu krajowego w przedmiocie statutu dla 
król. stoł. miasta Krakowa. (Ali. 135).

Sprawozdawca poseł Vayhinger ma głos. 
Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 

^ g o  p. V ayhinger. Przedewszystkiem pro- 
®zę o sprostowanie omyłek drukarskich, jakie 
8*ę wkradły w druku do sprawozdania i do 
statutu samego mianowicie:

W §. 14. ustępie g) po słowie „zakła
danie" i ma być zamiast „utrzymanie® „utrzy
mywanie" w §. 19 lit. m)'po cyfrze „32 K.“ 
ma być dodane słowo „rocznie®, a w lit. o) 
wierszu przedostatnim zamiast słowa „mniej® 
ma być „najmniej®, w §, 27. wierszu trzecim 
zamiast słowa „występniu® ma być „wystą
pieniu®, w §. 30 w czwartym wierszu opuścić 
u\ależy słowo „dochodowego®, w §. 32 wier
szu 9 po słowie »trzeciem* dodać należy 
słowa „wymienienie rodzaju zatwierdzenia 
lub przedsiębiorstwa zarobkowego w kole 
drugiem i trzeciem®, w §. 40. wierszu dru
gim z góry zamiast słowa „wyboru® ma być

„wyborów®, w §. 45 wierszu pierwszym opu
ścić należy cyfrę (§. 118), w §. 55 wierszu 
czwartym należy po słowie „prezydentowi® 
dodać słowo »i Radzie*, a opuścić w tymże 
wierszu słowo »Rady«, w §. 62 wierszu dru
gim zamiast słowa »odbywają« ma być słowo 
»odbywać*, w §. 79. wierszu drugim przed 
słowo >sekcyi«, dodać słowo »członków«, 
w §. 120 ustępie o) zamiast słowo •utrzy
mać* ma być słowo »utrzymywać*, w §. 112 
wierszu drugim zamiast pierwszego słowa 
„żaleniem® ma być słowo „rządzeniem®, w §. 
113 w drugim wierszu drugiego ustępu po 
słowie „którego® dodać należy słowo „sam®, 
w §. 114 ustępie a) zamiast słowa „paw® 
ma być słowo „praw®.

JE. Filip. Z aleski. Proszę o głos pod 
względem formalnym.

M arszałek . Gos ma JE. Zaleski.
JE. Zaleski. Pod względem formalnym 

stawiam wniosek na podstawie §. 50. regula
minu sejmowego, który opiewa (czyta):

„Przedłożenia Wydziału krajowego mo
gą być z przyzwoleniem Sejmu dopuszczone 
do drugiego czytauia bez odsyłania do sekcyi 
lub komisyi®.

Rzecz jest bardzo nagła, bardzo pilna. 
Projekt statutu miasta Krakowa był już dwa 
razy w Sejmie a teraz przychodzi po raz 
trzeci. Drobne poprawki są już zrobione, 
wskutek czego projekt cały może być w je
dnej chwili załatwiony. Proszę tedy przychy
lić się do mego wniosku i może Wys. Izba 
raczy zaraz przystąpić do drugiego czytania.

M arszalek. JE. p. Zaleski stawia wnio
sek ■ formalny, ażeby Wysoka Izba zechciała 
przystąpić w tej chwili do drugiego czytania 
przedłożenia Wydziału krajowego w sprawie 
statutu dla m. Krakowa.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu ?

P. H upka. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Hupka.
P. H upka. Wobec tego, że 7 poprawek 

w projekcie statutu dokonanych, jest małego 
znaczenia, bo odnoszą się przeważnie do 
sprostowania drobnych pomyłek i usterek wo
bec tego, że tych • poprawek minister spraw 
wewnętrznych w reskrypcie swoim zażądał 
i od ich przyjęcia zależną uczynił sankcyę 
tej ustawy; wobec tego wreszcie, że jedyna 
ważniejsza zmiana t. j. podwyższenie ilości 
członków Rady miejskiej z 64 na 72, wpro
wadzona przez Wydział krajowy, zgodnie 
z uchwałą rady miejskiej wobec zwiększenia 
się ludności miasta Krakowa, w dwójnasób 
i wobec skonstatowanego w reskrypcie mini
sterstwa spraw wewnętrznych upośledzenia
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Koła I. zupełnie jest usprawiedliwioną i wo
bec tego wreszcie, że komisya gminna na 
przedwczorajszem posiedzeniu na te poprawki 
sig zgodziła, ja jako członek komisyi, popie
ram wniosek JE. Zaleskiego. Sądzę bowiem, 
że ze sprawą tą nie należy zwlekać, bo ten 
stan niepewności, w jakim zarząd autonomi
czny miasta Krakowa sig znajduje, należy jak 
najprgdzej usunąć. Ze strony tej Wysokiej 
Izby należałoby wigc jak najprgdzej tg spra- 
wg załatwić.

Dlatego jak najusilniej popieram wniosek 
JE. Zaleskiego.

M arszalek . Czy żąda kto jeszcze gło
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknigta. Kto sig zgadza z wnioskiem 
JE. p. Zaleskiego, zechce powstać. (Wię
kszość). Jest przyjgty. Proszg p. sprawozda- 
wcg o odczytanie sprawozdania.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Y ayh lnger zaczyna czytać spra
wozdanie z all. 135.

Sekretarz p. U rb a ń sk i: Wnoszguwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszalek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcg od czytania sprawozdania. 
Kto sig z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Wigkszosć). Wniosek jest przyjgty.

Proszg p. sprawozdawcg o odczytanie 
ustawy.

Sprawozdawca p. Y ayh inger (czyta).

Ustawa

z d n ia ................. nadająca statut miejski kró
lewskiemu stołecznemu miastu Krakowowi.

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozporządzam, co na
stępuje :

Art. I.
Królewskiemu stołecznemu miastu Kra

kowowi nadaję załączony statut miejski.

Art. U.
Przeprowadzenie tej ustawy polecam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

Dział I.

O gminie i jej obrębie, o mieszkańcach 
i stosunkach ich do gminy.

Tytuł 1.
O statucie gminnym i jego zmianach.

§‘ l - • •_Gmina miasta Krakowa rządzi się ni
niejszym statutem.

§ •2 .
Zmiany statutu tego mogą nastąpi i 

tylko w drodze ustawodawstwa krajowego- |

Tytuł 2.

O obrębie gminy.

§. 3.
Statut niniejszy obowiązuje w całym 

obrębie miasta Krakowa.
Zmiana obszaru gminy może nastąpi 

po wysłuchaniu Rady miejskiej tylko w dro
dze ustawodawstwa krajowego.

Tytuł 3.

O nazwie miasta.

§• 4. |
Gmina zatrzymuje nazwę stołecznego 

królewskiego miasta Krakowa, tudzież do- ( 
tychczasowe barwy i herb miasta.

Tytuł 4.

O mieszkańcach miasta. s

§• 5.
Mieszkańcy miasta Krakowa dzielą si 

na członków gminy i obcych.
Rada miejska może zasłużonym mężom r 

bez względu na ich miejsce zamieszkania: ^
i przynależność, jeżeli są obywatelami au 
stryackimi, nadać obywatelstwo honorowe- 
Obywatelstwo honorowe nadaje wszystkie  ̂
prawa służące członkom gminy, nie nakłada 
jednak żadnych obowiązków lub ciężarów J 
gminnych.

§■ 6.
Członkami gminy są : r
1. Osoby, mające w gminie krako- v 

wskiej prawo przynależności; 1 s
2. uczestnicy, to jest osoby nie ma-- c 

jące w lej gminie przynależności, jeże? s 
w granicach tej gminy majątek nieruchorg,^ 
posiadają lub, jeśli od zatrudnień lub przeć 
siębiorstw zarobkowych, samoistnie wykony-' 
wanych, albo od dochodu bezpośredn’ po- j  ̂
datek w gminie krakowskiej opłacają. I v

Pod tymi warunkami należą do ucze-. z 
stników gminy krakowskiej także korporte



12. Posiedzenie z dnia 4. lipca 1901. 535

cye, stowarzyszenia, spółki, zakłady i funda- 
cye.

Wszystkie inne osoby są obcemi
J gminie.

5 ; §- 7-
Stosunki przynależności do gminy

określa ustawa państwowa.

§• 8 .
Za nadanie przynależności, jeżeli z u- 

>tawy nie służy ubiegającemu się o nią 
prawo do uzyskania tej przynależności w myśl 
§. 9. ustawy z dnia 5 grudnia 1896 Dz. p.
P- Nr. 222 gmina pobierać może opłatę
w kwocie od 20 K ., do 600 K ., którą 
Rada miejska oznaczy, stosownie do zamo- 

5 i żności osoby do gminy przyjętej.

Tytuł 5.

0  prawach i obowiązkach mieszkańców
gminy.

§. 9.
» Wszyscy mieszkańcy miasta mają wo-

góle praw o:
a) do bezpieczeństwa osoby i własno

ści w obrębie gminy znajdującej się);
b) do korzystania z przedmiotów i za

kładów na publiczny użytek przeznaczonych, 
stosownie do urządzeń tych zakładów.

§• 10-
Członkowie gminy mają praw o:
a) do stałego pobytu w obrębie gminy;

[| b) do zawiadywania sprawami gminy
.i w granicach tym statutem zakreślonych.

Przynależni do gminy mają nadto pra- 
. wo do wsparcia z funduszów gminnych w ra- 
i zie zubożenia, choroby lub niezdolności do 
r pracy stosownie do właściwych ustaw i u- 

rządzeń.

§• 11.
Obcy mają prawo przebywania w gmi

nie, dopóki nie przekraczają ustaw, nie wy
wołują zgorszenia publicznego lub nie staną 

|  się ciężarem dobroczynności publicznej. Od 
 ̂ orzeczenia, zabraniającego pobytu w gminie, 

służy prawo odwołania się do Namiestnictwa

§• 12.
Każdy w gminie stosować się powinien 

do rozporządzeń i zarządzeń wydanych przez 
władzę gminną w zakn sie działania, jaki jej 

•j z ustaw służy, oraz przyczyniać się do cię-
■

żarów gminy, stosownie do przepisów pod 
tym względem obowiązujących; członkowie 
gminy mają nadto szczególny obowiązek 
pełnienia urzędu lub czynności, do których 
wyborem gminy lub jej zaufaniem powoła
nymi będą.

Dział II.
O zakresie działania gminy.

Tytuł 6.

O podziale zakresu.

§■ 13-
Zakres działania gminy jest dwojaki:
A )  własny;
B )  poruczony.
W zakresie własnym gmina uchwala 

i rozporządza niezawiśle i samodzielnie 
według niniejszego statutu w granicach 
ustaw.

Zakres poruczony działania gminy t. 
j. jej obowiązek dowspółdziałania w spra
wach publicznej administracyi określają 
ustawy.

§• 14.
Do własnego zakresu gminy należy 

w szczególności:
a) wnioski do zmiany statutu gminy 

i jej granic;
b) przyznawanie prawa przynależności 

do gminy;
c) ustanawianie urzędów miejskich;
d) zarząd majątkiem gminy;
e) nakładanie podatków gminnych;
f )  piecza nad bezpieczeństwem osób 

i ich własności;
g) zakładanie i utrzymywanie ulic, dróg, 

placów, mostów, jak niemniej staranie o 
bezpieczeństwo i łatwość komunikacyi publi
cznej, wreszcie policya połowa.

h) piecza nad zaopatrzeniem miasta 
w dostateczną, tanią i zdrową żywność 
i wodę, dozór targów, dozór nad wagami 
i miarami;

i) policya zdrowia;
Jc) policya nad czeladzią i wyrobni

kami, wykonywanie przepisów o sługach;
l) policya obyczajności publicznej;
m ) sprawy ubogich i piecza nad za

kładami dobroczynnymi gminy;
n) policya budownicza i ogniowa;
o) wpływ na sprawy szkół średnich 

i szkół ludowych w granicach ustaw ;
72
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p) jednanie stron w sporze będących 
przez mężów zaufania z gminy wybranych ;

q) dobrowolna sprzedaż ruchomości 
drogą licytacyi na żądanie stron.

Bliższe określenie atrybucyi władz 
gminnych zawiera dział IV.

Czynnościami zakresu poruczonego 
osobnemi ustawami gminie przekazanemi, 
zawiaduje gmina w sposób ustawą wska
zany, albo orzeka sama o sposobie zawia
dywania, jeżeli tenże ustawami nie jest prze
pisany.

Administracyi państwa służy prawo 
powierzania załatwienia spraw zakresu po
ruczonego w całości, lub w części organom 
własnym na koszt państwa. Zakres dotych
czasowy krakowskiej Dyrekcyi policyi nie 
doznaje zmiany skutkiem statutu niniej
szego. W drodze ustawy krajowej mogą 
być ze względu na dobro publiczne także 
inne sprawy policyi miejscowej oddane 
do załatwienia w całości, lub w części orga
nom rządowym.

Tytuł 7.

O roku administracyjnym i języku urzę
dowym.

§• 15.
Rok administracyjny gminy zaczyna 

się i kończy z rokiem administracyjnym pań
stwa.

§. 16.
Językiem urzędowym gminy jest język 

polski.

Dział III.

Tytuł 8.

O Reprezentacyi i urzędach gminy.

§ , 1 7 .
Gminę miasta Krakowa reprezentuje 

Rada miejska, względnie prezydent miasta.
Rada miejska orzeka w granicach swej 

atrybucyi, a uchwały jej wykonywa prezy
dent miasta, magistrat i urzędy miejskie.

Tytuł 9.

Skład Rady miejskiej.

§• 18.
Rada miejska składa się z 72 członków 

(radców miejskich).

Członków' Rady miejskiej wybieraj! 
członkowie gminy, prawo głosowania m°' 
jący. Gdyby powyższa liczba radców miej
skich pomiędzy jednym a drugim wyborem 
przez śmierć lub rezygnacyę, lub utrat? 
urzędów się zmniejszyła, wtedy rada miej- 
sną do pełnienia obowiązków radców przy- 
zwie tych, którzy przy odnośnym wyborze 
po wybranych w kole lub oddziale wybor
czym, do którego ubyły radca należał, naj
większą liczbę głosów otrzymali, Radcy 
przez Radę miejską przybrani, tylko do naj 
bliższych wyborów obowiązki pełnić będą 
(§■ 45).

Tytuł 10.

O wyborach i urzędowaniu radców miejskich- 

§. 19.
Prawo wyboru radców miejskich służy 

bez względu na płeć tylko obywatelom pań
stwa.

Prawo to mają następujący członko
wie gminy:

a)  obywatele honorowi miasta Kra
kowa;

b) duchowni świeccy wszystkich wy
znań chrześcijańskichv rabini i kaznodzieje 
izraeliccy; ^

c) klasztory i zgromadzenia duchowne 
męskie i żeńskie;

d ) urzędnicy dworu, państwa, kraju, 
powiatu, gminy i zakładów publicznych tak 
czynni jak i w stanie spoczynku będący,

e) oficerowie i do wojskowości nale
żące osoby z tytułem oficerskim, jeżeli się 
znajdują w stanie nieczynnym, w stanie sta 
łego spoczynku, lub jeśli z zastrzeżeniem 
charakteru wojskowego dymisyę wzięli;

f )  przełożeni, profesorowie i nauczy 
ciele wszystkich zakładów naukowych, utrzy
mywanych kosztem państwa, kraju lub 
gminy tudzież osoby posiadające kwali 
fikacyę do nauczania w szkołach publi
cznych ;

g) adwokaci, notaryusze, doktorowie 
wszystkich wydziałów i magistrowie chirurgii;

h) technicy, którzy studya swoje na 
jednej z wyższych szkół technicznych au- 
stryackich ukończyli i tamże egzamin dy
plomowy, lub egzamina państwowe z dobrym, 
skutkiem złożyli;

i )  magistrowie farmacyi;
Tc) prawnicy, którzy złożyli wszystkie 

teoretyczne egzamina państwowe;
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l) odpowiedzialni redaktorowie pism 
czasowych treści politycznej, lub naukowej;

i m ) ci, którzy w mieście Krakowie opła
c ą  tytułem podatku osobisto-dochodowego, 

j Pcnsyjnego lub rentowego — osobno, lub 
razem wziąwszy najmniej 32 K (nie licząc 
dodatków);

n )  właściciele i dożywotnicy nierucho
mości odziedziczonych, lub przynajmniej od 
roku nabytych, którzy tytułem podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, lub) 5°/0 
Podatku od budynków uwolnionych od opłaty 
Podatku domowo-czynszowego płacą naj
mniej 12 K (nie licząc dodatków) ;

o) ci, którzy w obrębie miasta pro
wadzą przedsiębiorstwo lub zatrudnienie po
wszechnemu podatkowi zarobkowemu podle
gające, jeśli za ostatni okres wymiarowy 
tytułem powszechnego podatku zarobkowego 
baj mniej 10 K (bez dodatków) płacić mają;

p )  przedsiębiorstwa obowiązane do pu
blicznego składania rachunków, jeśli od roku 
tytułem podatku zarobkowego (bez doda
tków) najmniej kwotę 300 K opłacają.

§- 20.

Współwłaściciele i współdożywotnicy 
jednej nieruchomości mają wszyscy razem 
jeden tylko głos. Również spółce handlowej, 
lub przemysłowej służy tylko jeden głos 
bez względu na liczbę wspólników.

Nieruchomość uważa ■ się jako jedna, 
dopóki w księgach gruntowych jedno sta
nowi ciało.

§- 21.
Dopóki rzecz nieruchoma jest pod do

żywociem, prawo głosowania jej właściciela 
Jest w zawieszeniu.

§• 22.

Wyjęci są od prawa głosowania zosta
jący w służbie czynnej:

a) oficerowie i osoby wojskowe z tytu
łem oficerskim;

b) wojskowi niższych stopni oraz sze
regowcy.

§. 23.
Od prawa wyboru i wybieralności są 

wykluczeni:
1. ośoby, które w ostatnim roku zao

patrzenie ubogich pobierały z funduszów pu
blicznych, lub gminnych.

Nie poczytuje się za zaopatrzenie ubo
gich, wsparcia z kas chorych, renty na sta

rość, lub z powodu nieszczęśliwych przypad
ków, obdarzenie środkami naukowymi, albo 
wsparcia w klęskach ogólnych;

2) krydataryusze podczas trwania po
stępowania konkursowego;

3) osoby zasądzone za zbrodnie wo- 
góle lub za przekroczenia kradzieży, oszu
stwa, sprzeniewierzenia, lub uczestnictwa 
w tych przekroczeniach (§§. 460, 461, 463 
i 464 k. k.);

za przekroczenia przeciw' obyczajności 
publicznej z §§. 501, 504, 511, 512, 515 
i 516 k k. z d. 24. maja 1885 r. L. 89 Dz.
u. p. tudzież za lichwę.

Ustawy państwowe stanowią, po jakim 
czasie ustają te skutki zasądzenia.

Gdyby ustawa w tym względzie nowe 
przepisy zaprowadziła, postanowienia te będą 
się stosować także do prawa wyboru i obie
ralności do Rady miejskiej krakowskiej.

4. osoby, które z powodu zbrodni zo
stają prawomocnie pod śledztwem, a to na 
tak długo, dopóki śledztwo wstępne trwa.

5) osoby, oddane pod dozór poli
cyjny, albo przytrzymane w domu pracy 
przymusowej —  jak długo te stosunki 
trwają.

§. 24.
Każdy wyborca głosuje imieniem wła- 

snem raz jeden i winien głosować osobiście.

§.25.

Korporacye, stowarzyszenia i zakłady 
głosują przez zastępców prawnych lub sta
tutami wskazanych, lub też przez pełnomo
cników, do tego wybranych.

Klasztory i zgromadzenia duchowne 
męskie głosują przez swoich przełożonych 
lub pełnomocników, klasztory zaś i zgroma
dzenia duchowne żeńskie przez umocowa
nych do tego pełnomocników.

Współwłaściciele i współdożywotnicy 
nieruchomości tudzież spółki handlowe ce
lem wykonania prawa głosowania mianują 
wspólnego pełnomocnika, większością obli
czoną w stosunku do udziałów.

Niewiasty prawo głosowania mające, 
głosują przez swoich mężów lub pełnomo
cników ; ojcowie, opiekunowie i kuratorowie 
głosują za małoletnich i bezwłasnowolnych.

Pełnomocnik nie może zastępować 
więcej, niż jednego wyborcę i winien wyka
zać się pełnomocnictwem, stwierdzonem pod
pisem dwóch świadków. Pełnomocnikami 
lub zastępcami mogą być tylko osoby, ma
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jące prawo głosowania przy wyborach do 
Rady miejskiej krakowskiej.

§. 26.
Wybieralnymi na członków Rady miej

skiej są wszyscy własnowolni mężczyźni, 
prawo głosowania mający, którzy 30. rok 
życia ukończyli.

§. 27.
Wyjęci są od wybieralności:
а) urzędnicy i słudzy gminy i zakła

dów gminnych, dopóki w służbie zostają 
a nawet po wystąpniu ze służby, dopóki 
nie złożą i nie wyrównają rachunków z gmi
ną lub innym zakładem gminnym;

б) osoby, które imieniem własnem 
lub jako pełnomocnicy stron, spór z gminą 
prowadzą.

c) dzierżawcy dochodów i zakładów 
gminnych.

§•28.
Wykluczone są od obieralności osoby, 

które z powodu przewinienia służbowego, 
z chęci zysku popełnionego, w drodze dyscy
plinarnej utracą urząd lub służbę.

§• 29.
Celem dopełnienia wyborów będą po

dzieleni wyborcy na trzy koła wyborcze:
w pierwszem mieścić się będą wyborcy 

wymienieni w §. 19. pod literami a, b, c, d, 
e, f, g, h, i, k, 1, m.

w drugiem właściciele lub doźywotnicy 
nieruchomości, o których mówi §. 19. pod 
lit. n.

w trzeciem wyborcy wymienieni w §.
19. pod literami o i p.

§• 30.
Koło drugie podzielone będzie na dwa 

oddziały według wysokości podatku. W tym 
celu należy ułożyć spis wyborców w po
rządku wysokości wymierzonego im na rok 
ostatni podatku domowo-czynszowego, grun
towego i 5%  podatku od budynków uwol
nionych od podatku domowo - czynszowego 
poczynając od najwyżej, a kończąc na naj
niżej opodatkowanych.

Suma podatku tak uporządkowanego 
podzi :loną będzie na dwie połowy; wyborcy 
w pierwszej połowie ogólnej sumy podatko
wej umieszczeni, stanowić będą pierwszy 
oddział, zaś należący do drugiej połowy, 
drugi oddział drugiego koła.

Koło trzecie podzielone będzie na trzy 
oddziały.

Oddział pierwszy obejmować będzie 
wyborców wymienionych w §. 19. pod lit. P- 
tudzież z wyborców wymienionych w §. 19- 
pod lit. o, te osoby, które przy ostatnim 
rozkładzie podatku zarobkowego powsze
chnego zaliczone zostały do I. i II. klasy 
opodatkowanych.

Oddział drugi obejmować będzie z wy
borców wymienionych w §. 19. pod lit. o) te 
osoby, które są rękodzielnikami, posiadającymi 
kartę przemysłową, na samoistnie prowa
dzony przemysł rękodzielniczy, o ile nie na
leżą do oddziału pierwszego, trzeciego kola

Oddział trzeci obejmować będzie resztę 
wyborców wymienionych w §. 19. pod lit; 
o, nie zaliczonych ani do pierwszego, ani 
do drugiego, oddziału tego koła.

§• 31.
Liczba wybrać się mających radców 

miejskich będzie podzieloną pomiędzy trzy 
koła wyborcze w ten sposób, że na każde 
koło przypada po 24 radców.

W kole drugiem każdy oddział wybiera 
połowę radców, na toż koło do wyboru 
przypadających.

W kole trzeciem wybiera pierwszy od
dział 10 radców, drugi oddział 4 radców, 
trzeci oddział 10 radców.

§• 32.
Spisy wyborców sporządzone będą we

dług wyżej wymienionych kół wyborczych 
i to w kole pierwszem w porządku alfabe
tycznym, w kole drugiem i trzeciem zaś 
w porządku wysokości podatku.

Dla każdego oddziału wyborczego 
koła trzeciego ułożony będzie odrębny spis 
wyborców. Spisy obejmować będą imiona 
i nazwiska wyborców (§. 30.), tytuł, na któ
rym się ich prawo głosowania opiera; 
a w szczególności w kole drugiem, wymie
nienie realności, numeru, ulicy i dzielnicy 
miasta; zaś w kole trzeciem wymienienie 
rodzaju zatrudnienia lub przedsiębiorstwa 
zarobkowego; w kole drugiem i trzeciem ma 
być uwidocznioną obok każdego wyborcy 
cyfra podatkowa.

§• 33.
Każdy wyborca ma tylko jeden głos 

i to w tem kole wyborczem, w którego 
spisie zamieszczonym będzie.

Zasadą do tego zamieszczenia jest 
główne zatrudnienie wyborcy.

I tak n. p. kupcy, rękodzielnicy, leka
rze praktykujący, którzy zarazem są posiada



czami realności, winni być zamieszczeni 
Pierwsi w kole trzeciem, ostatni zaś w kole 
pierv\ szem.

Wolno jednak każdemu wyborcy, mają- 
jteniu prawo głosowania i w innem kole wy- 
P°rczem przenieść się do tego koła w dro- 
(*2e reklamacyi.

§• 34

Przynajmniej na 6 tygodni przed roz
poczęciem wyborów mają być spisy wybor- 
có\v w urzędzie miejskim do przejrzenia wy
bawione, a w ogłoszeniu o tem wyznaczony 
®§dzie termin dni 14 do wniesienia rekla- 
^acyi przeciw tym spisom.

O reklamacyach, które w tym termi
nie wniesione zostaną, rozstrzyga ostatecznie 
w dniach 8 komisya przez Radę miejską 
2 jej grona do tego wybrana i ogłosi 
Uchwałę swoją przybiciem w Magistracie, 
a to w miejscu do obwieszczeń urzędowych 
Przeznaczonem.

Stosownie do zapadłych orzeczeń, od 
których niema odwołania, nastąpi niezwło
cznie sprostowanie spisa wyborców. Lista 
*ak sprostowana jest podstawą wszelkich 
"7 borów aż do prawomocnego sporządzenia 

. nowej listy.

§• 35.
Prezydent miasta Krakowa, jako na

czelnik gminy, rozpisuje wybory przynajmniej 
Ua ośm dni przed ich rozpoczęciem, a w o- 
Słoszeniu oznaczy czas i miejsce wyborów. 
Równocześnie zawiadamia o tem polityczną 
władzę krajową i Wydział krajowy. Po 
ogłoszeniu wyborów należy doręczyć wybor
com karty legitymacyjne do rąk własnych 
2a potwierdzeniem odbioru.

§• 36.
Przy wyborach zachować należy nastę

pujące przepisy:
Głosowanie odbywa się pisemnie kart

kami, które zawierać mają tyle nazwisk, 
de członków Rady miejskiej odnośne koło 
lub oddział wybiera.

W razie gdyby głosujący większą 
liczbę nazwisk podał, liczeni będą tylko 
pierwsi z kolei aż do dopełnienia przezna
czonej cyfry. Reszta głosów oddanych jest 
nieważna Każdy wyborca otrzyma z legi- 
tymacyą kartę głosowania i kopertę, w któ
rej głos oddaje, zwracając równocześnie 
kartę legitymacyjną. Głos ważnie tylko na 
Urzędowej karcie głosowania i w urzędowej 
kopercie oddać można. Gdyby koperta za
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wierała więcej wypełnionych kart głosowa
nia, wszystkie są nieważne.

Głos dany osobie, nie mającej prawa 
wybieralności, jest co do tej osoby nieważny.

Po upływie czasu na głosowanie wy
znaczonego, przystąpi komisya wyborcza do 
obliczenia głosów.

Wybrani są ci, którzy uzyskali w od
dziale wyborczym największą liczbę głosów.

W razie równości głosów rozstrzyga 
losowanie, przedsięwzięte przez przewodni
czącego komisyi, względnie gdyby ta okoli
czność przy sprawdzeniu wyborów na jaw 
wyszła, przez prezydenta miasta na jawnem 
posiedzeniu Rady.

Po zamknięciu wyborów przodłożą ko
misye wyborcze Radzie miejskiej spisane 
protokoły z wszelkimi dowodami, poczem 
prezydent ogłosi nazwiska osób wybranych.

Wybrany w dwóch lub więcej oddzia
łach powinien oświadczyć w dniach trzech,
w którym oddziale wybór przyjmuje, a gdyby 
żadnego nie dał oświadczenia, uważanym bę
dzie za przyjmującego wybór w tym oddzia
le, w którym naj pierwej wybranym został 
a gdyby wybory w tych oddziałach odbyły się 
równocześnie, w tym oddziale, który los wy
ciągnięty przez prezydenta miasta na peł- 
nem posiedzeniu Rady miejskiej oznaczy.

W takim razie w innych oddziałach za 
wybranych uważać należy tych, którzy po 
ostatnim wybranym najwięcej otrzymali 
głosów. W razie równości głosów zastoso
wać należy analogiczne postanowienia ustę
pu 7. tegoż paragrafu.

§• 37.

Bliższe przepisy o postępowaniu przy 
wyborach Rada miejska ułoży i ogłosi przed 
wyborem.

§• 38.
Jeżeli wybrany po zawiadomieniu o 

wyborze w ciągu dni 8 nie odmówił pise
mnie przyjęcia, uważać należy, iż wybór 
przyjął.

§• 39.
Każdy nowowybrany radca miejski 

składa do rąk przewodniczącego uroczyste 
przyrzeczenie sumiennego pełnienia przy
jętych obowiązków.

§. 4 0 .

Rada miejska rozpoznaje akt wyboru 
i rozstrzyga ostatecznie o ważności wyborów 
tudzież o zarzutach przeciw wyborom, które
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w terminie dni ośmiu, licząc od dnia ogło
szenia nazwisk radców wybranych, do niej 
wnieść należy. Polityczna władza krajowa 
może unieważnić wybory, któreby padły na 
osoby od wybieralności wyjęte, lub wyklu
czone; przeciw temu służy jednak rekurs 
do ministerstwa.

§• 41.
Dla uzupełnienia miejsc opróżnionych 

wskutek nieważności lub nieprzyjęcia wy
boru, poleci Rada miejska prezydentowi roz
pisać bezzwłocznie na podstawie tych samych 
spisów, nowy wybór w tem kole, lub oddziale 
wyborczym, w którym wybór był uniewa
żniony lub nieprzyjęty.

§. 42.

Prezydenta wybiera Rada bądź z gróna 
swego, bądź z grona wyborców, prawo wy
bieralności mających.

Urzędowanie prezydenta trwa lat sześć, 
licząc od dnia złożenia przysięgi. Pierw
szego i drugiego wiceprezydenta wybiera 
Rada ze swego grona (§. 48).

Do wyboru prezydenta i wiceprezy
dentów przystąpi Rada miejska najdalej 
w przeciągu dni czternastu po opróżnieniu 
urzędu.

§. 43.
Wybór prezydenta i wiceprezydentów 

powinien się odbyć na posiedzeniu tajnem 
Rady miejskiej, umyślnie w tym celu zwo
łanej.

Do wyboru prezydenta i wiceprezy
dentów miasta należy wezwać wszystkich 
członków Rady miejskiej.

Radca, który mimo wezwania na po
siedzenie wyborcze nie przybył, lub przed 
ukończeniem wyboru się oddalił, jeżeli nie
obecności swojej lub oddalenia się dostate
cznie nie usprawiedliwi, traci mandat i przed 
upływem lat trzech do Rady miejskiej wy
branym być nie może.

Do wyboru konieczną jest obecność 
przynajmniej trzech czwartych części człon
ków Rady miejskiej.

Głosowanie odbywać się powinno kart
kami. Inny sposób głosowania jest niedo
puszczalnym.

Wybranym jest ten, kto otrzyma bez
względną większość głosów radców obecnych.

Jeżeliby przy głosowaniu nie osią
gnięto bezwzględnej większości głosów, na
leży przedsięwziąć powtórne głosowanie, a 
jeżeliby i przy tem nie okazała się potrze
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bna większość głosów, wtedy należy przy
stąpić do ściślejszego wyboru.

Przy ściślejszym wyborze ograniczyć się 
należy do tych dwóch osób, które przy P°' 
wtórnem głosowaniu największą ilość gło
sów otrzymały.— Gdyby z powodu równości 
głosów nie można było oznaczyć dwóch o 
sób, największą ilość głosów mających, roz
strzyga między niemi los, kto ma być wzięty 
do ściślejszego wyboru.

Każdy głos dany przy trzeciem głoso
waniu, osobie nie wziętej do ściślejszego wy
boru, jest nieważny.

Jeżeliby przy ściślejszym wyborze oka
zała się równość głosu, rozstrzyga los.

§. 44.
Wybór prezydenta m. Krakowa po

twierdza Monarcha.
Po potwierdzeniu prezydent miasta 

złoży w obecności Rady miejskiej przysięgę 
do rąk namiestnika, lub wyznaczonego przez 
niego zastępcy na wierność i posłuszeństwo 
Monarsze, stosowanie się do ustaw i sumien
ne pełnienie swoich obowiązków.

Wiceprezydenci składają taką samą 
przysięgę do rąk prezydenta na zgromadze
niu Rady miejskiej.

Urzędowanie prezydenta i wiceprezy
dentów rozpoczyna się z dniem złożenia 
przysięgi.

§. 45.

Radcy miejscy wybierani są na lat 
sześć. Co trzy lata połowa radców z ka
żdego koła i oddziału wyborczego wybranych  
ustępuje, a na ich miejsca wstępują do Ra
dy nowowybrani z właściwych kół wybor
czych ; wybory przeto do Rady miejskiej 
odbywają się co trzy lata.

Ustępujący radcy miejscy pozostają na 
urzędzie, aż do prawomocnego przeprowa
dzenia nowych wyborów. Przy pierwszych 
wyborach na podstawie niniejszego statutu 
wybrani będą wszyscy 72 członkowie Rady 
(§. 18.). Po upływie 3 lat od pierwszego wy
boru ustępuje wskazana losem połowa człon
ków Rady. Losowanie radców ustępujących 
z końcem pierwszego trzechlecia winno na
stąpić w takim czasie, aby nowe wybory na 
sześć tygodni przed ukończeniem kadencyi 
nastąpić mogły. Losowania dokonywa pre
zydent miasta, lub jeden z wiceprezydentów 
wobec zgromadzonej Rady.

Do mandatów, opróżnić się mających 
z końcem pierwszego trzechlecia przez wy-
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tasowanie, tak samo do opróżnić się mających 
* końcem sześciolecia mandatów tych rad- 
ców, którzy przez sześć lat swój urząd spra
cowali, wliczyć należy mandaty tych rad- 
eów, którzy w ciągu ostatniego trzechlecia 
^byli z Rady przez śmierć, rezygnaeyę lub 
? innych przyczyn statutem przewidzianych 
1 w ten sposób co trzy lata dokonać wybo- 

na wszystkie opróżnione mandaty.

§• 46.

Nowe wybory należy ukończyć na 
s2eść tygodni przed skończeniem kadencyi.

§. 47.

Radca kończący urzędowanie może być 
ka nowo wybrany.

§• 48.
Urząd wiceprezydentów trwa do końca 

tego trzechlecia, w ciągu którego zostali wy
brani Każda odnowiona Rada wybiera 
Sobie obu wiceprezydentów w sposób prze
widziany w §. 43.

Wiceprezydenci mogą być ponownie 
Wybrani, a jeżeli w Radzie miejskiej nadal 
Pozostają, pełnią swe urzędy aż do wyboru 
Pastępców.

§• 49.

Członkowie Rady miejskiej urzędują 
bezpłatnie.

Za sprawowanie interesów gminy poza 
jej obrębem mogą żądać wynagrodzenia.

Urzędy prezydenta i I. wiceprezydenta 
są płatne, ich płace i inne pobory służbowe 
oznaczy Rada miejska.

Drugiemu wiceprezydentowi może Rada 
•ńiejska przynać odpowiednie wynagrodzenie.

§• 50.
Prezydent miasta i wiceprezydenci 

•Puszą stale mieszkać w Krakowie.

§• 51.
Prezydent i wiceprezydenci nie mogą 

bez zezwolenia Rady złożyć swego urzędo
wania.

§• 52.
Z członków Rady miejskiej, nie wyłą

czając prezydenta, traci urząd ten, co do 
którego zajdzie lub wiadomą się stanie 
okoliczność, któraby pierwotnie jego wybie- 
ralności przeszkadzała.

Jeżeli, który z nich popadnie w śle
dztwo wstępne z powodu zbrodni, nie będzie 
mógł sprawować swego urzędu, jak długo 
trwa postępowanie karne.

Radców miejskich, którzy bez ważnych 
powodów przez trzy miesiące na posiedzenia 
nie przybywają, Rada miejska uzna za 
występujących.

§. 53.
W razie rozwiązania Rady miejskiej 

przez polityczną władzę krajową, mają być 
najdalej do sześciu tygodni ogłoszone i roz
pisane nowe wybory 72 członków Rady.

Aż do wyboru nowej Rady miejskiej, 
prezydent i wiceprezydenci pozostają na 
swych urzędach, załatwiają bieżące czyn
ności gminy i wykonują prawa, Radzie miej
skiej, przy wyborach służące.

Od zarządzenia, Radę miejską roz
wiązującego, służy tejże prawo odwołania 
się w ciągu 4 tygodni do Ministerstwa 
spraw wewnętrznych przez Wydział krajowy.

Rozwiązana Rada jedynie tylko do 
wniesienia rekursu na posiedzeniu przy zam
kniętych drzwiach zgromadzić się może.

Z radców, po rozwiązaniu Rady wy
branych, ustąpi po upływie pierwszego 
trzechlecia z każdego koła i oddziału połowa, 
którą los oznaczy. Losowania dokona prezy
dent na posiedzeniu Rady.

Tytuł 11.

O magistracie.

§. 54.

Magistrat składa się z prezydenta) 
pierwszego i drugiego wiceprezydenta, dyre
ktora magistratu, z radców magistratualnych, 
oraz innych urzędników.

§• 55.
Wydział obrachunkowy jest organem 

pomocniczym Rady miejskiej w czynnościach 
kontroli i organem pomocniczym magistratu 
w załatwianiu spraw rachunkowych. Podlega 
on bezpośrednio prezydentowi Rady miejskiej.

§• 56.

Rada miejska mianuje dyrektora ma
gistratu, radców magistratualnych, jakoteż 
wszystkich urzędników gminy i zakładów 
gminnych na przedstawienie prezydenta
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z wyjątkiem urzędników 2 najniższych sto
pni, których mianuje sam prezydent.

Urzędnicy gminy złożą do rąk prezy
denta na posiedzeniu magistratu przysięgę na 
wierność Monarsze, stosowanie się do ustaw 
i sumienne pełnienie swych obowiązków.

Prezydent, dyrektor magistratu, naczel
nik wydziału obrachunkowego, dyrektor bu
downictwa i kasyer nie mogą zostawać 
między sobą w stosunku pokrewieństwa, lub 
powinowactwa, aż do czwartego stopnia 
włącznie.

Do uzyskania posady dyrektora magi
stratu, radcy, konceptowego urzędnika magi
stratu, urzędnika wydziału obrachunkowego 
i kasy, oraz urzędnika sanitarnego i budo
wnictwa miejskiego, potrzeba egzaminów 
praktycznych, przepisanych dla urzędników 
państwowych odpowiedniej kategoryi.

§ 57.
O uwolnieniu od służby (emeryturze 

lub pensyonowaniu, kwieskowaniu lub odda
leniu) urzędników gminy i zakładów gmin
nych orzeka na wniosek prezydenta Rada 
miejska.

Oddalenie stałego urzędnika móże na
stąpić jedynie po przeprowadzeniu śledztwa 
dyscyplinarnego.

Przepisy o wymierzaniu emerytury dla 
urzędników i wdów po nich pozostałych, ali- 
mentacyi, dodatków na wychowanie, wsparć 
i prowizye wydaje Rada miejska.

Dział IV.

Zakres działania władz gminnych.

Tytuł 12.

Zakres działania Rady miejskiej.

§• 58.

Rada miejska jest w sprawach gmin
nych organem uchwalającym i kontrolują
cym, zastępuje gminę w wykonywaniu jej 
praw i obowiązków, jest obowiązaną strzedz 
dobra gminy i starać się o zaspokojenie jej 
potrzeb.

§■ 59.
Do zakresu działania Rady miejskiej 

należy:
o) Rozstrzyganie w sprawach admini

stracyjnych gminy,
b) Kontrolowanie czynności Magistratu 

innych urzędów i zakładów gminnych tak

w sprawach zakresu działania własnego, ja
koteż w sprawach gminie por uczonych.

§. 60.
W szczególności należą do Rady miej

skiej następujące przedmioty:
1. Wnioski do zmiany statutu gminy 

i jej granic (§. 2, 3).
2. Wybór prezydenta i wiceprezyden

tów, dalej mianowanie dyrektora Magistra
tu, urzędników gminnych, przełożonyc
i urzędników zakładów gminnych z wyjąt"  
kiem urzędników dwóch najniższych stopn'> 
niemniej uwalnianie tych urzędników 0 
obowiązków.

3. Organizacya urzędów i zakładów 
gminnych, oznaczenie liczby urzędników 
i sług, oraz wszystkich osób przez gmm§ 
płatnych, określenie ich praw i obowiązków  
wydawanie instrukcyj służbowych.

4. Oznaczanie płac, emerytur i innych 
korzyści dla urzędników i sług gminy, ora* 
dla osób wyżej pod 2. wymienionych, o*a 
ich wdów i sierót.

5. Uchwalanie instrukcyj i regulami
nów dla siebie, sekcyi i komisyi.

6. Udzielanie zaliczek na płace urz§' 
dnikom, o ile przenoszą trzechmiesięczne 
płace — przyznawanie poszczególnych wy
nagrodzeń — oznaczanie dyet i kosztó'v 
podróży, zapomóg i nagród dla urzędników 
i sług miejskich, niemniej dla osób użY' 
wanych w służbie gminy.

7. Udzielanie urlopów prezydentowi) 
wiceprezydentom i radcom miejskim, tudzież 
dozwalanie urlopów dla urzędników i sług 
gminnych, ponad czas trzechmiesięczny.

8. Uchwalanie zasad zarządu mająt' 
kiem gminnym.

9. Ustanawianie i regulowanie opła1 
taks, na fundusz miejski pobieranych w gra' 
nicach obowiązujących ustaw.

10. Uchwalanie i zatwierdzanie kata
stru kwaterunkowego.

11. Nabywanie i pozbywanie nieru
chomości, lub praw za nieruchomość pra
wnie uważanych, przyjmowanie zobowiązau 
wieczystych, służebności, zastawu lub porę
czenia, zaciąganie pożyczek i wszelkie ope- 
racye finansowe.

Jeżeli wartość nieruchomości lub 
praw za nieruchomości uważanych, które gnu* 
na zamierza nabyć, przenosi kwotę 150.000 
K., niemniej jeśli zaciągnąć się mająca po
życzka, lub suma poręczona przenosi jedną 
czwartą część rocznego dochodu gminy) 
obliczonego na podstawie zamknięć ra-



punkowych z ostatnich trzech lat, wówczas 
P°trzebnem jest zezwolenie Wydziału kra
jowego. Na wypadek pozbywania się nie- 
oehomości lub praw, za nieruchomości u- 

ważanych, zezwolenia Wydziału krajowego 
Potrzeba już wtedy, gdy wartość tej nieru
chomości lub praw, za nieruchomość uwa
żnych przenosi 40.000 K.

12. Lokowanie kapitału na hipotekach.
, 13. Przyjęcie lub zrzeczenie się spad
ków lub zapisów.
, 14. Stawianie kosztem gminy nowych
hodowli lub przekształcenie albo znoszenie 
dniejących.

15. Zaprowadzanie nowych zakładów 
Pniinnych lub zwinięcie już istniejących.

16. Zatwierdzanie licytacyi lub układów
0 dzierżawy, które dłużej niż trzy lata trwać 
jhnją, jeżeli roczny czynsz dzierżawy 4.000

przenosi. Zatwierdzanie układów o do
stawy, pociągające za sobą wydatek przeno- 
żący 6.000 K.

17. Rozwiązywanie w drodze dobro
wolnej wszelkich kontraktów.

18. Zezwalanie na prowadzenie proce
sów i zawieranie ugód.

Prezydent może jednak bez odwołania 
s'? do Rady miejskiej wytoczyć proces o 
Naruszenie posiadania, w sprawach najmu
1 dzierżawy i w sprawach nadających się do 
Postępywania drobiazgowego, nakazowego 
1 Wekslowego.

19. Umorzenie należytości nieściągal
nej, o ile kwotę 100 K. przenosi.

20. Uchwalenie rocznego budżetu mia- 
sż .  Rudżet na każdy rok następny powi
nien być uchwalonym najpóźniej do końca 
hstopada roku poprzedniego.

21. Przyzwalanie na wydatki budżetem 
nieprzewidziane z wyjątkiem nagłych wyda
tków, dążących do utrzymania rzeczy w do
brym stanie, lub nieprzenoszących łącznie 
w jednym dziale i tytule rocznie kwoty 
1-000 K.

22. Coroczne sprawdzanie i załatwia 
nie rachunków z dochodów i wydatków 
Miejskich.

Rachunki roku ubiegłego powinny być 
sprawdzane najpóźniej do 15. sierpnia roku 
następnego.

Tak budżet jak i rachunki roczne, za
nim Radzie do rozpoznania przedstawione 
nędą, winny być poprzednio najmniej przez 
nwa. tygodnie złożone do przejrzenia przez 
żlonków gminy. Spostrzeżenia członków 
gminy będą przy rozpoznawaniu wzięte pod 
rozwagę.

12. posiedzenie z dni

23. Ustanawianie dodatków gminnych 
do podatków rządowych, nakładanie poda
tków i opłat gminnych, ustanawianie zasad 
ich rozkładu i poboru.

Do nałożenia dodatków do podatków 
bezpośrednich, które zazwyczaj na wszystkie 
w gminie przypisane podatki bezpośrednie 
podług tej samej stopy procentowej rozłożyć 
należy, potrzeba pozwolenia Wydziału kra
jowego, jeżeli dodatki wynoszą przeszło 25 
do 50 od sta. Do nałożenia dodatków do 
podatków bezpośrednichprzenoszących 50°|o 
— 10O°lo potrzeba zezwolenia Wydziału kra
jowego za zgodą Namiestnictwa, a w razie, 
gdyby jedna z tych władz odmówiła ze
zwolenia, przyzwalającej uchwały sejmowej, 
podlegającej najwyższemu zatwierdzeniu.

Dodatki przenoszące 100°|0 podatków 
bezpośrednich nakładać można tylko na 
podstawie uchwały sejmowej i za Najwyż- 
szem zezwoleniem.

Wyłącznie w drodze ustawodastwa krajo
wego nastąpić może rozkład dodatków do poda
tków bezpośrednich podług rozmaitej stopy 
procentowej, wprowadzenie nowych opłat 
i podatków nienależących do kategoryi do
datków do podatków, podwyższenie podatku 
gminnego od czynszu lub wartości czynszo
wej, jeżeli on przenosi 6 od sta, nakoniec 
zmiana taryfy do podatków niestałych.

Podatek gminny od czynszu ponosić
mają lokatorowie, względnie, używający po
mieszkania. Za podatek gminny czynszowy 
odpowiadają gminie bezpośrednio właściciele 
realności z prawem do swych lokatorów.

Dodatkami do podatków na rzecz gmi
ny nie mogą być obciążeni:

a) urzędnicy i słudzy dworu, państwa, 
kraju, powiatu i gmin} nauczyciele publiczni, 
tudzież wojskowi, ich wdowy i sieroty co 
do płac służbowych, emerytur, prowizyi,
dodatków na wychowanie i łaskawizn;

b) duszpasterze co do kongruy.
24. Przyjmowanie do gminy lub odmó

wienie przyjęcia, wyznaczenie taks od przyj
mowania do gminy, tudzież uwalnianie od 
opłaty.

25. Rozstrzyganie w sprawach utraty
lub odzyskania prawa głosowania i wybie
ralności.

26. Wykonywanie służących gminie 
praw patronatu, prezenty i rozdawnictwa 
posad, tudzież stypendyów i innych miejsc 
fundacyjnych.

27. Zakładanie i utrzymywanie szkół, 
tudzież udział w sprawach szkolnych, wyni
kających z ustaw.
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28. Wykonywanie prawa petycyi 
w sprawach gminy.

29. Nadawanie obywatelstwa honoro
wego.

30. Wydawanie przepisów policyi 
miejscowej w granicach istniejących ustaw 
pod zagrożeniem kary pieniężnej aż do 
Wysokości 200 K. lub w razie niemożności 
uiszczenia kary pieniężnej, kary aresztu do 
20 dni.

31. Rozstrzyganie odwołań od orzeczeń 
i rozporządzeń Magistratu (§. 106), oraz 
Prezydenta (§. 95).

32. W końcu wszystkie sprawy, które 
prezydent, sekcye, komisye Rady miejskiej, 
lub Magistrat Radzie miejskiej przedłożą, 
które w drodze odwołania pod rozpoznanie 
przyjdą, lub których uchwalenie Rada miej
ska sama sobie zastrzeże.

Rada miejska może powierzyć od- 
wołalnie prezydentowi, sekcyi lub komisyi 
załatwianie spraw do swego zakresu należą
cych pod 6, 7, 10, 12, 28, 31 wyliczonych. 
Uchwały tych organów w zastępstwie Rady 
miejskiej działających, mają być na najbliż- 
szem posiedzeniu do wiadomości Rady po
dane.

§■ 61.
Zwyczajne posiedzenia Rady miejskiej 

mają się odbywać co miesiąc, a mianowicie 
w pierwszy czwartek każdego miesiąca. 
Gdyby na czwartek wypadło święto uro
czyste, posiedzenie odbędzie się w poprze
dzającym dniu powszednim.

§• 62.
Posiedzenia Rady miejskiej mogą być 

zwoływane tylko przez prezydenta i odby
wać się pod jego przewodnictwem.

W razie nieobecności lub przeszkody 
prezydenta zastępuje go pierwszy wiceprezy
dent, a tego drugi wiceprezydent, wreszcie 
tego ostatniego najstarszy wiekiem radca 
miejski.

Posiedzenia przez kogo innego zwołane, 
lub pod innem przewodnictwem odbyte, są 
nieważne.

§. 63.
Na polecenie Namiestnictwa, Wydziału 

krajowego, lub na umotywowane żądanie 
dwudziestu pięciu radców, prezydent obo
wiązanym jest zwołać posiedzenie Rady miej
skiej najdalej w dniach trzech.

§. 64.
Przewodniczący Rady miejskiej zapra

sza na każde posiedzenie okólnikiem wszy

stkich radców miejskich, przynajmniej na 
dwa dni przed posiedzeniem.

Radca miejski, nie mogący przybyć na 
posiedzenie, powinien o tem donieść Prze'  
wodniczącemu przed posiedzeniem.

§. 65.
Radców miejskich, bez dostateczne?0 

powodu obowiązków swoich niewypełniaj4' 
cych, upomni Rada miejska na wniosek prze' 
wodniczącego. Po dwukrotnem bezskute- 
cznem upomnieniu, może Rada miejska na- 
łożyć na radców miejskich, niewypełntf*" 
jących obowiązków, grzywnę od 4 do w  
K. na korzyść miejscowych zakładów do- 
broczynnych.

Wniosek nałożenia tej grzywny nie 
zależy od woli prezydenta, lecz jest obo
wiązkiem jego urzędu. Przeciw takim orze' 
czeniom niema rekursu.

§• 66.

Posiedzenia Rady miejskiej są pubb'
czne.

Wszystkie sprawy osobiste należy za' 
łatwiać na posiedzeniu tajnem.

Również i ze względu na obyczajność 
lub zagrożony interes gminy, może by° 
uchwalona tajność posiedzenia.

§■ 67.
Do ważności uchwał potrzeba ob®' 

cności połowy radców miejskich.

§• 68.
Urzędnik Magistratu lub radca miejskii 

przez prezydenta wyznaczony, spisuje proto
kół obrad.

W protokole obrad należy czlonkó^ 
obecnych wymienić i treść zapadłych uchwal 
zamieścić.

Na żądanie głosujących, zdania u- 
chwale przeciwne, będą w protokole za
mieszczane.

0  zakwestyonowanych ustępach proto
kołu Rada decyduje.

§. 69.
Porządek dzienny oznacza przewodni' 

czący i doręcza go radcom razem z wezwa
niem na posiedzenie.

.§• 70.
Zwyczajne tylko przedmioty, poprze

dnio przez sekcye albo komisye rozpozna
ne, mogą być przedmiotem obrad rady.
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Gdyby jednak w nagłym wypadku 
,2®w°dniczący uważał za konieczne, albo 

żad > cz§ś<5 członków obecnych Rady 
wała, aby wziąć pod obrady przedmiot 

I ?ez sekcyę lub komisyę nie rozbierany, 
Ra porządku dziennym nie zamieszczony, 

nwczas Rada prostą większością głosów 
z wdawania się w rozprawy zadecyduje, 
yh przedmiot ma być bezzwłocznie rozpo-

^awanym.

§. 71.
Przedmioty pod rozpoznanie Rady

2.^chodzące wnoszą referenci, których pre
zent, sekcya lub komisya wyznacza.

§• 72
Każdy z radców miejskich ma głos 

'anowczy. Referenci Magistratu mogą w po
budzeniach Rady miejskiej brać udział tylko 
■ Słosem doradczym. Przewodniczący, wy
ż s z y  Wybory, nie głosuje. W razie równo- 
Cl głosów wniosek jest odrzucony.

’ §• 73.
Żaden radca miejski na posiedzeniach 

^ajdować się nie może podczas obrad nad 
,'ycini sprawami własnemi, swych krewnych 

powinowatych aż do czwartego stopnia 
łącznie, lub też jeżeli jest zastępcą pra- 
nym, gdy chodzi o sprawy osób przez nie- 

6° zastępowanych.

§• 74.
Każda uchwała Rady, jeżeli wyższego 

stwierdzenia nie potrzebuje, bez zwłoki 
Skonaną być powinna.
. . Przewodniczący może w ciągu trzech 

wstrzymać wykonanie uchwał, które 
daniem jego sprzeciwiają się przepisom 

?‘aiejszego statutu, lub prawom obowiązu
jącym, lub też gminę na szkodę narazić 
^ogą.

Obowiązanym jest jednak o tem nie
zwłocznie zawiadomić Radę i decyzyę 

pierwszych dwóch przypadkach polity
cznej władzy krajowej, w trzecim zaś przy
lądku Wydziałowi krajowemu w terminie 
di ośmiu, licząc od zawiadomienia Rady, 

d° rozpoznania przedstawić.

Tytuł 13.

O sekcyach i komisyach.

§• 75.
, Rada miejska podzieli się na tyle se- 
cyij ile jest departamentów w magistracie.

Każdy radca miejski, z wyjątkiem pre
zydenta i wiceprezydentów, do jednej sekcyi 
należeć powinien.

Celem sekcyi jest przygotowanie przed
miotów, do zakresu działania Rady miejskiej 
należących, załatwianie spraw przez Radę 
miejską jej przekazanych, tudzież kontrolo
wanie czynności magistratu.

§■ 76.

Wybór członków Rady miejskiej do se
kcyi odbywa się większością głosów przez 
nowe wybory na rok jeden.

Przy wyborze do sekcyi większą zna
jomość rzeczy i według możności życzenia 
radców uwzględnić należy.

Dłużej nad dwa lata żaden członek 
Rady miejskiej do pracowania w jednej i 
tej samej sekcyi, wbrew swej woli, przezna
czonym być nie może.

Żadna sekcya nie może liczyć więcej, 
aniżeli czwartą część członków Rady.

W miejsce ustępujących członków se
kcyi, powoła Rada miejska, na wezwanie 
przewodniczącego sekcyi, niezwłocznie człon
ków nowych.

Jeżeli podczas wyboru do sekcyi nie 
zgłosi się do którejś z sekcyi dostateczna 
ilość radców, przeznacza Rada miejska z in
nych sekcyi odpowiednią ich ilość.

§• 77.
Posiedzenia sekcyi według potrzeby, 

jednak najmniej raz w miesiąc, odbywać się 
mają.

Prezydent lub jego zastępca ma pra
wo w każdym czasie zwołać posiedzenie 
sekcyi.

§• 78.
Członkowie sekcyi wybierają ze swego 

grona corocznie przewodniczącego i jednego, 
lub więcej zastępców.

Prezydent lub wiceprezydenci przy 
obradach każdej sekcyi mogą być obecni i 
obradom sekcyi przewodniczyć.

O ile nie będzie uchwaloną poufność 
obrad, członkowie innych sekcyi mogą na 
posiedzeniach być obecni, nawet doradczo 
głos zabierać, lecz prawa głosowania nie 
mają.

Referentem sekcyi jest urzędnik ma
gistratu, we właściwym departamencie prze
wodniczący — jednakże przewodniczący se
kcyi jednego z jej członków do referowania 
przeznaczyć może. Urzędnik magistratu, 
przez prezydenta miasta wyznaczony, spi



sywać będzie protokół obrad sekcyi, w spo
sób dla Rady miejskiej przepisany.

§• 79.
Do powzięcia ważnej uchwały, obecność 

przynajmniej trzech członków sekcyi, nie li
cząc w to przewodniczącego, jest konieczną.

Uchwały zapadają bezwzględną wię
kszością głosów. Urzędnik magistratu (refe
rent) ma głos doradczy. Przewodniczący roz
strzyga w razie równości głosów.

O zapadłych uchwałach prezydent 
miasta niezwłocznie ma być zawiadomionym.

Przewodniczącemu, równie jak i pre
zydentowi miasta, służy prawo zawieszenia 
wykonania uchwały sekcyi i odwołania się 
do Rady miejskiej.

§• 80.

Posiedzenia sekcyi nie są publiczne.

§• 81.
Członek sekcyi, który na posiedzenia 

sekcyjne bez usprawiedliwienia się wobec 
przewodniczącego nie uczęszcza, ma być na 
doniesienie przewodniczącego przez Radę 
miejską do pełnienia swych obowiązków 
wezwanym, a gdyby dwukrotne upomnie
nia okazały się bezskutecznemi, na zapła
cenie kary pieniężnej od 4 do 40 K. ska
zanym.

§• 82.
Radzie miejskiej i sekcyom służy 

prawo poruczania szczególnych czynności, 
albo załatwienia spraw do ich zakresu na
leżących (§. 60. ustęp końcowy), albo pieczy 
nad pewną gałęzią gospodarki miejskiej — 
komisyom, do których wybrać można człon
ków Rady miejskiej, lub innych członków 
gminy.

Sekcyom i komisyom nie służy prawo 
prowadzenia rokowań o nabycie, sprzedaż 
i zamianę nieruchomości, jakoteż o dostawy 
dla gminy, ani też wogóle prowadzenia ro
kowań, w następstwie których gmina stać 
się może zobowiązaną lub uprawnioną.

Czynności te należą do prezydenta 
miasta, względnie do tych organów wyko
nawczych, albo członków Rady miejskiej, 
których prezydent do tego upoważni, lub 
wydeleguje.

Postanowienia powyższe nie naruszają 
w niczem prawa, ani też obowiązku sekcyi 
i komisyi do nadzorowania i kontrolowania 
tych czynności, ani do przedkładania moty
wowanych w tym przedmiocie wniosków
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Radzie miejskiej. — Jeżeli zaś Rada nniej 
ska poruczy sekcyi lub komisyi zatwier 
nie ofert, lub rozstrzyganie o przedsięW 
stwach lub dostawach, to czynności PrzY8 
towawcze i pertraktacye mają być pi'0, 
dzone nie przez członków sekcyi lub K - 
misyi, lecz przez organa magistratu P 
kontrolą i odpowiedzialnością prezydenta, 
sekcya lub komisya ma jedynie prawo zatwie 
dzenia lub odrzucenia wniosków magistratu-

§• 83.
Komisya ma obowiązek poruczone so

bie czynności sumiennie wykonać i o wy 
konaniu lub przeszkodach donieść p 1. 
miejskiej lub sekcyi właściwej — a jeżeli J J 
czynności trwają przez dłuższy czas, sk a 
dać z końcem każdego roku peryodyczu 
sprawozdania.

Komisye obowiązują przepisy, odno
szące się do obrad i uchwał sekcyjnych; 
jeżeli Rada miejska dla nich nie uchwa i 
regulaminu. Takie jej uchwały, o któryc 
prezydent miasta niezwłocznie winien bYc 
zawiadomionym, może zawiesić przewodni
czący i prezydent miasta.

O zawieszonych uchwałach rozstrzyga 
to ciało, które komisyę wybrało, ostateczni 
zaś Rada miejska.

dnia 4. lipca 1901.

Tytuł 14.
Zakres działania prezydenta i wiceprezy

dentów.

§. 84.
Prezydent miasta zarządza sprawain* 

gminy, kieruje czynnościami Rady i magi
stratu, przewodniczy ich obradom, wyko
nuje uchwały Rady i nadzoruje zakłady 
gminne.

On reprezentuje gminę na zewnątrz 
i jest przełożonym wszystkich urzędów » 
zakładów miejskich.

Gminie odpowiada on za czynności tak 
własne, jak i urzędników miejskich, a wła
dzom państwowym, za czynności w spra
wach poruczonych.

§• 85
Prezydenta miasta zastępuje we wszy

stkich sprawach w razie przeszkody pierwszy 
wiceprezydent, a gdyby przeszkoda także 
u niego zachodziła, wiceprezydent drugi.

Prezydent może pod własną odpowie
dzialnością powierzyć zastępstwo w spra
wach do jego zakresu należących, na czas 
dłuższy aż do odwołania tak pierwszemu



i drugiemu wiceprezydentowi i w ogóle 
^zynności prezydyalne tak rozłożyć, jak 
tego wymaga interes miasta. Rozdział czyn
ności prezydyalnych podaje prezydent do 
"nadomośći Rady i magistratu.

§■ 86.
Dokumenty, mocą których gmina za- 

p*ąga zobowiązania, podpisuje prezydent 
1 dwaj członkowie Rady miejskiej przez 
teą wyznaczeni.

§• 87.
Prezydent decyduje samodzielnie w spra

wach do poruczonego zakresu gminy nale- 
Ziłoych, oraz w sprawach własnego zakresu 
Sminy, które według przepisu niniejszego 
stetutu lub oddzielnych instrukcyi nie są 
Zastrzeżone rozpoznaniu Rady miejskiej, se- 
*cyi lub magistratu.

§. 88.
Do prezydenta należy kierunek policyi 

miejscowej w gminie. W nagłych razach, a 
mianowicie, jeżeli idzie o utrzymanie spo- 
sojności publicznej, zdrowotności, bezpie
czeństwa prywatnego lub na koniec o zabe
zpieczenie majątku gminnego, wydaje zarzą
dzenia bez względu na wysokość wydatków 
z wykonaniem połączonych.

Obowiązanym jednak będzie wyjednać 
Zatwierdzenie poczynionych zarządzeń w naj
krótszym czasie u Rady miejskiej.

§- 89.
Prezydent miasta mianuje urzędników 

dwóch najniższych stopni, przyjmuje i o d 
dala wszystkie sługi, oraz osoby pobierające 
dzienne wynagrodzenie.

§• 90.
Prezydent udziela zaliczek urzędnikom 

1 sługom miejskim, nieprzenoszących trzech- 
miesięcznej płacy.

Udziela urlopów urzędnikom i sługom 
miejskim do trzech miesięcy.

§- 91.
Prezydent wykonuje władzę dyscypli

narną nad wszystkimi urzędnikami i sługa
mi gminnymi i zakładów gminnych.

Rada miejska może żądać od prezy
denta wytoczenia śledztwa dyscyplinarnego. 
Do wykonywania tej władzy służą prezy
dentowi miasta wszystkie te prawa, jakie 
według przepisów obowiązujących każdy 
w ogóle naczelnik urzędu, pod względem 
dyscyplinarnym posiada. Zawieszenie je
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dnak w urzędowaniu urzędników przez 
Radę miejską mianowanych, poda prezydent 
na najbliższem posiedzeniu do wiadomości 
Rady miejskiej.

§. 92.
Prezydent może zarządzić sprawunki, 

które wydatku wyższego nad 400 K. nie 
wymagają i łącznie wzięte, sumy na ten 
cel preliminowanej nie przenoszą.

§- 93.

Obowiązkiem prezydenta jest zarządzać 
od czasu do czasu kontrolowanie kas miej
skich, tudzież wszystkich kas zakładów pod 
zarządem lub nadzorem gminy zostających. 
Ma on prawo osobiście brać udział w tej 
czynności.

Kontrolowanie wymienionych kas może 
także zarządzić Rada miejska.

§. 94.
Prawo asygnowania pieniędzy z kasy 

miejskiej, służy prezydentowi miasta pod 
własną odpowiedzialnością. Dla bliższego 
określenia tego prawa postanawia się, co 
następuje:

a) Żaden wydatek nie mający pokrycia 
w budżecie nie może być uczynionym bez 
zezwolenia Rady miejskiej, właściwej sekcyi 
albo komisyi, a względnie Wydziału kra
jowego.

b) Do wypłaty systemizowanych płac 
i pensyi, następnie do wypłaty podatków 
i dodatków, tudzież należytości prawnych, 
przez właściwą władzę wymierzonych nie 
potrzeba zezwolenia Rady miejskiej.

c) Wynagrodzenia przypadające przed
siębiorcom z mocy kontraktów lub ugód, 
za zezwoleniem Rady miejskiej zawartych, 
wtedy tylko wypłacone być mogą, kiedy 
sekcya lub komisya odbiorcza nie poczyni 
żadnych zarzutów; w przeciwnym zaś razie 
należy wstrzymać wypłatę aż do decyzyi Rady 
miejskiej, a według okoliczności i Wydziału 
krajowego.

d ) Każdą asygnacyę pieniężną należy 
przesłać wydziałowi rahunkowemu do przej
rzenia i skontrolowania.

§. 95.
Od orzeczeń i zarządzeń prezydenta 

miasta we własnym zakresie działania służy 
prawo odwołania się do Rady miejskiej.

aia 4. lipca 1901. 547
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Zakres działania magistratu.

§• 96.
Magistrat jest w sprawach własnego 

zakresu organem wykonawczym gminy, oraz 
pierwszą instancyą administracyjną w spra
wach zakresu poruczonego (§. 59 b.); zarzą
dza pod kierownictwem prezydenta i pod 
jego odpowiedzialnością sprawami gminy 
i wykonuje pieczę nad zakładami pod nad
zorem gminy zostającymi, na koniec załatwia 
bieżące czynności w sprawach sobie prze
kazanych.

§. 97.
Magistrat przekazane sobie czynności 

załatwia częścią kolegialnie, a częścią jako 
sprawy bieżące.

§. 98.
Kolegialnemu rozpoznaniu magistratu 

ulegają wszystkie sprawy, które Rada miejska 
lub prezydent kolegialnemu rozpoznaniu ma
gistratu przydzieli.

Prezydent miasta uchwałami magistratu 
nie jest związanym.

§. 99.
W obradach kolegialnych magistratu 

biorą udział pod przwodnictwem prezydenta 
lub jego zastępcy, obaj wiceprezydenci miasta, 
dyrektor i radcy magistratu z głosem stano
wczym. V T sprawach sanitarnych fizyk miejski, 
w sprawach budowlanych dyrektor budo
wnictwa, a w sprawach rachunkowych i skar
bowych naczelnik biura obrachunkowego, 
mają w obradach magistratu także głos sta
nowczy. Tych urzędników zastępują z głosem 
stanowczym zastępcy ich w kierownictwie 
odnośnych wydziałów.

Wszyscy inni urzędnicy miejscy i za
kładów miejskich mogą na polecenie prezy
denta lub jego zastępcy brać udział w obra
dach magistratu tylko z głosem doradczym.

Przewodniczący rozstrzyga w razie 
równości głosów.

Na referatach uchwał magistratu, ma 
prowadzący pióro zaznaczyć, zapadłą uchwałę, 
ewentualnie także na żądanie zapisać zdanie 
odmienne.

Biorący udział w posiedzeniach magi
stratu, którzy między sobą są spokrewnieni 
lub spowinowaceni aż do 4. stopnia włącznie 
— mają się wstrzymać od głosowania w 
sprawach, których referentem jest ich krewny 
lub powinowaty.

Tytuł 15.

W sprawach poruczonego zakresu ma
gistrat stosować się powinien do przepisów 
i instrukcyi w drodze właściwej wydanych.

§• 101.

Celem dokładniejszego poglądu i jedno- 
stajności postępowania, Rada miejska podzieli 
magistrat na stosowną liczbę wydziałów.

§. 102.

Głównymi obowiązkami magistratu są ;
a) starać się o należyte ogłoszenie ustaw 

i obwieszczeń rządowych i miejskich;
b) prowadzić dokładne spisy ludności 

miejscowej i wydawać świadectwa przy
należności do gminy;

c) utrzymywać dokładny inwentarz ma
jątku gminy i uwidaczniać w nim wszelkie 
następne zmiany, czuwać nad nienaruszal
nością granic gminy i posiadłości gminy;

d) starać się o bezpieczeństwo osób 
i majątku mieszkańców;

e) czuwać nad wykonaniem przepisów, 
dotyczących święcenia niedziel i świąt uro
czystych, powstrzymywać wszelkie naru
szenia obrządków religijnych i służby Bożej;

f) zawiadywać majątkiem gminy w 
granicach przez Radę miejską określonych;

g) pilnować, aby zakłady pod zarządem 
lub dozorem gminy zostające lub przez 
nią dotowane, do statutów i instrukcyi się 
stosowały;

h) starać się o zaopatrzenie miasta w 
dobrą i tanią żywność i wodę;

i) wykonywać policyę zdrowia, starać 
się o należytą opiekę nad chorymi i re
konwalescentami ;

k) mieć pieczę nad zaopatrzeniem ubo
gich i zapobiegać żebractwu;

Z) wykonywać służące gminie prawo 
wydalania na podstawie §. 11. statutu.

m ) starać się o pomoc przy pożarach 
i powodziach i innych klęskach elementarnych.

n ) starać się o wygodę mieszkańców,
0 oświetlenie i upiększenie miasta, o utrzy
manie istniejących w obrębie miasta dróg, 
placów, ulic, bruków, mostów, studni, kana
łów, cmentarzy i t. p .;

o) dbać o czystość placów, ulic, dróg
1 utrzymać dozór nad czystością domów 
i podwórców;

p)  wykonywać przepisy, dotyczące bu
dowli i zarobkowania;

§. 100.
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cbom^' .̂ozwa â(5 d°browoInych licytacyi ru-

s) egzekwować należytości miejskie 
1 rządowe;

t) odstawić kontyngent wojskowy na 
lasto przypadający, utrzymywać kontrolę 

rlopników, rezerwistów i należących do po 
sPolitego ruszenia;

u) kwaterować wojsko i dostarczać
Podwód;

w) rozpoznawać i karać przestępstwa 
Przeciw rozporządzeniom policyjnym miejskim.

§. 103.
W sprawach innym organom, poruczo- 

®ych, powinien magistrat, jeżeli idzie o do
bro gminy lub jej mieszkańców, na wezwa
ne  organa te według możności wspierać.

§. 104.
Magistrat powinien w razie potrzeby 

użyć służących sobie środków przymusowych 
dla wykonania przepisów ustaw wyższych 
Poleceń i własnych rozporządzeń — oraz 
Powinien na żądanie dostarczać prawnej 
Pomocy innym, do przestrzegania przepisów 
Ustawami powołanym władzom.

Gdyby środki przymusowe, mgistratowi 
służące do wprowadzenia w wykonanie ustaw 
i rozporządzeń nie były dostatecznemi, natedy 
•ńagistrat winien potrzebnej pomocy od 
właściwej władzy zażądać.

§. 105.
Dla utrzymania swej powagi i powstrzy

mania uchybień może magistrat użyć środków, 
Jakie służą władzom rządowym.

§. 106.
Od orzeczeń i zarządzeń magistratu 

w sprawach własnego zakresu działania, 
służy prawo odwołania w terminie dni 14 
do rady miejskiej, o ile szczególne ustawy 
mnego terminu nie ustanawiają.

W sprawach poruczonego zakresu dzia
łania, a w szczególności także od orzeczeń 
karno-policyjnych magistratu, ma być rekurs 
do politycznej władzy krajowej podany.

D Z I A Ł  V.

Tytuł 16.
Stosunek władzy gminnej do władz krajo
wych i do władz administracyjnych państwa.

§. 107.
W sprawach własnego zakresu podlega 

gmina miasta Krakowa bezpośrednio Wy
działowi krajowemu a względnie Sejmowi 
krajowemu.

Wydział krajowy czuwa nad tem, aby 
majątek miasta, niemniej zakładów miejskich 
w całości,nie nadwerężony, był utrzymany.

§. 108.
Od orzeczeń i zarządzeń rady miejskiej 

służy prawo odwołania się do Wydziału kra
jowego w terminie dni 14, o ile szczególne 
przepisy nie ustanawiają innego terminu lub 
innego toku instancyi.

Rekursy mają być wnoszone na ręce 
magistratu.

§. 109.

Rządowi służy prawo nadzoru nad gminą,, 
aby swego zakresu działania nie przekraczała 
i wbrew ustawom nie działała.

To prawo nadzoru wykonuje polityczna 
Władza krajowa; na żądanie jej przeto Pre
zydent miasta powinien jej udzielić uchwały, 
rady miejskiej i inne potrzebne wyjaśnienia.

§. 110.

Polityczna Władza krajowa ma prawo 
i obowiązek zakazać wykonania uchwały 
powziętej przez radę miejską, lub przez organ 
w jej zastępstwie działający (§i 60.),; jeżeli 
uchwała przekracza zakres działania rady, 
lub sprzeciwia się ustawom. Przeciw takiemu 
zakazowi służy prawo rekursu w dniach 60 
do ministerstwa spraw wewnętrznych. Jeżeli 
jednak sprawa należy do własnego zakresu 
działania gminy, Władza krajowa powinna 
o wydanym zakazie zawiadomić równocześnie 
Wydział krajowy.

§. U l .
W razie przekroczenia, lub zaniedby

wania obowiązków własnego, lub poruczo
nego zakresu działania, może prezydent, lub 
jego zastępca, po uprzedniem przeprowadzeniu, 
śledztwa dyscyplinarnego być złożonym 
z urzędu przez Namiestnika w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym.

§• 112.

Polityczna Władza krajowa rozstrzyga 
zażalenia przeciw zarządaniom magistratu, 
naruszającym lub mylnie stosującym ustawy, 
o ile te zarządzenia nie są oparte na uchwa
łach Rady miejskiej, przeciw którym rekursy



do Wydziału krajowego powinny być wno
szone.

D Z I A Ł  VI.

Tytuł 17.
O zawiadywaniu specyalnemi sprawami 

ludności chrześciańskiej i izraeliekiej

§. 113.
Każde wyznanie religijne pozostaje w 

posiadaniu i używaniu zakładów, fundacyj 
i funduszów, przeznaczonych na jego cele du
chowne, naukowe i dobroczynne i opędza 
wydatki swe z własnych zasobów.

Każdy członek gminy m. Krakowa przy
czynia się do wydatków tego tylko wyzna
nia religijnego, do którego należy/ o ile te 
według ustaw administracyjnych nie są cię
żarem realności, przez niego posiadanych.

§. 114.
Specyalne sprawy chrześcijańskie zostają 

pod wyłącznym zarządem chrześcijańskich 
członków gminy krakowskiej.

Sprawy te odnoszą się :]
а )  do przedmiotów duchownych, szkol

nych i dobroczynnych, tudzież zakładów, wy
łącznie z funduszów chrześcijańskich doto
wanych ;

б)| do praw patronatu, prezentowania 
i mianowania pasterzy dusz i nauczycieli 
religii, jakoteż nadawania stypendyów wyzna
niowych.

§• 115.

W zarządzie spraw, w paragrafie powyż
szym wymienionych, zastępują gminę człon
kowie rady miejskiej chrześcijańskiego wy
znania. Do wydania ważnej uchwały w spra
wach tego rodzaju obecność % części człon
ków rady miejskiej, wyznania chrześcijań
skiego jest konieczną.

§. 116.
W sprawach tyczących się wyznania 

mojźeszowego, o ile one pod rozpoznanie 
gminy przychodzić będą, uchwalać mają pod 
przewodnictwem prezydenta członkowie rady 
miejskiej wyznania mojźeszowego w kom
plecie przynajmniej 2|s części członków tego 
wyznania.

Gdyby liczba wybranych członków rady 
miejskiej wyznania izraelickiego 21 nie wy
nosiła, natedy liczba ta powołaniem do obrad 
mężów zaufania przez członków rady miej
skiej wyznania izraelickiego, uzupełnioną 
będzie
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D Z I A Ł  VII.

Tytuł 18- 

Postanowienia przejściowe.

§■ 117.
Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem 

jego ogłoszenia w Dzienniku ustaw krajo
wych. Z tym dniem tracą moc o b o w ią z u 
jącą postanowienia tymczasowego statutu dla 
stoł. król. miasta Krakowa (ustawa z dnia
1. kwietnia 1866 Nr. 7. d. u . kr.) i P6'  
źniejszych do tego s ta tu tu  się od n o szący ch , 
a w szczególności ustawy z dnia 19. listo
pada 1868 dz. u . kr. N r. 30, o ile ta u s taw a  
odnosi się do statutu miasta Krakowa, u s ta 
wy z dnia 12. kwietnia 18 j4  N r. 32. dz. u. 
kr. i z dnia 21. marca 1895 dz. u . kr. 1?* 
Postanowienia jednak niniejszego s ta tu tu  0 
Wiceprezydentach wejdą w życie dopiero P° 
ukonstytuowaniu się Rady miasta, w y b ra n e j 
na podstawie niniejszego statutu.

Pierwsze wybory do Rady miejskiej na 
podstawie niniejszego statutu rozpisane będą 
bezzwłocznie po wejściu tegoż w życie, ce
lem wyboru wszystkich 72 radców miasta 
(§. 18., 45.). Pierwsze wybory na podstawie 
niniejszego statutu przeprowadzi Prezydent 
miasta przy współudziale Rady miejskiej 
urzędującej w chwili wejścia w życie ni
niejszego statutu. Z chwilą prawomocnego 
dokonania tych wyborów, tracą swe man
daty wszyscy urzędujący na podstawie po
przednich wyborów Radcy miejscy.

P. Paszkow ski. Proszę o głos pod 
względem formalnym.

M arszałek. Głos ma p. Paszkowski.
P. Paszkow ski. Ze względu na to, że 

Wysoka Izba uchwaliła przystąpić od razu 
do drugiego czytania, wnoszę ażeby z wyją
tkiem §§ 18, 30, 31, 45, 53, 60 i 117 ze
chciała Wysoka Izba przyjąć tę ustawę en 
bloc.

P. R otter. Proszę o głos.
M arszałek . Głos ma p. Rotter.
P. R otter. Zgłaszam poprawkę jeszcze 

do §. 67.
M arszałek. Proszę Wysokiej Izby1 

Jest wniosek o przyjęcie całej ustawy en bloc 
z wyjątkiem §§ 18, 30,31,45,53,60, 67, i 117 
nad którymi otworzę potem dyskusyę szcze
gółową.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty.

z dnia 4. lipca 1901.
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Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie

Sprawozdawca członek Wydziału krajo- 
wego p. Y ayliinger (czyta):

§ 18
Rada miejska składa się z 72 członków 

(radców miejskich).
Członków Rady miejskiej wybierają 

członkowie gminy, prawo głosowania mający. 
«dyby powyższa liczba radców miejskich po
między jednym a drugim wyborem przez 
śmierć lub rezygnacyę, lub utratę urzędów się 
zmniejszyła, wtedy rada miejska do pełnienia 
obowiązków radców przyzwie tych, którzy 
Przy odnośnym wyborze po wybranych w ko
lo lub oddziale wyborczym, do którego ubyły 
radca należał, największą liczbę głosów otrzy
mali. Radcy przez Radę miejską przybrani, 
tylko do najbliższych wyborów obowiązki 
Pełnić będą (§ 45).

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§ 18, zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
Przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie
§ 30.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Y ayh inher (czyta).

§ 30
Koło drugie podzielone będzie na dwa 

oddziały według wysokości podatku. W tym 
celu należy ułożyć spis wyborców w porząd
ku wysokości wymierzonego im na rok osta
tni podatku domowo-czynszowego, grunto
wego i 5 procent podatku od budynków u- 
Wolnionych od podatku domowo-czynszowego, 
Poczynając od najwyżej, a kończąc na najni
żej opodatkowanych.

Suma podatku tak uporządkowanego po
dzieloną będzie na dwie połowy; wyborcy 
w pierwszej połowie ogólnej sumy podatko
wej umieszczeni, stanowić będą pierwszy od
dział, zaś należący do drugiej połowy drugi 
oddział drugiego koła.

Koło trzecie podzielone będzie na trzy 
oddziały.

Oddział pierwszy obejmować będzie wy
borców wymienionych w § .1 9  pod lit. p., tu
dzież wyborców wymienionych w § 19 pod 
lit. o, te osoby, które przy ostatnim rozkła
dzie podatku zarobkowego powszechnego za
liczone zostały do I. i II. klasy opodatkowa
nych.

Oddział drugi obejmować będzie z wy
borców wymienionych w § 19 pod lit. o, te 
osoby, które są rękodzielnikami, posiadający

mi kartę przemysłową na samoistnie prowa
dzony przemysł rękodzielniczy, o ile nie na
leżą do oddziału pierwszego trzeciego koła.

Oddział trzeci obejmować będzie resztę 
wyborców wymienionych w § 19 pod lit. o. 
nie zaliczonych ani do pierwszego, ani do 
drugiego oddziału tego koła.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje § 
30, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
§. 31.

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. Y a y h in g e r (czyta).

§ 31
Liczba wybrać się mających radców 

miejskich będzie podzieloną pomiędzy trzy 
koła wyborcze w ten sposób, że na każde 
koło przypada po 24 radców.

W kole drugiem każdy oddział wybiera 
połowę radców, na toż koło do wyboru przy
padających.

W kole trzeciem wybiera pierwszy od
dział 10 radców, drugi oddział 4 radców, 
trzeci oddział 10 radców.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje § 31, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty.

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. Y ayh inger (czyta).

§ 45
Radcy miejscy wybierani są na lat sześć. 

Co trzy lata połowa radców z każdego koła 
i oddziału wyborczego wybranych ustępuje, 
a na ich miejsca wstępują do Rady nowowy- 
hrani z właściwych kół wyborczych; wybory 
przeto do Rady miejskiej odbywają się co 3 
lata.

Ustępujący radcy miejscy pozostają na 
urzędzie aż do prawomocnego przeprowadze
nia nowych wyborów. Przy pierwszych wybo
rach na podstawie niniejszego statutu wybra
ni będą wszyscy 72 członków Rady (§ 18). 
Po upływie 3 lat od pierwszego wyboru u- 
stępuje wskazana losem połowa członków 
Rady. Losowanie radców, ustępujących z koń
cem pierwszego trzechlecia, winno nastąpić 
w takim czasie, aby nowe wybory na sześć 
tygodni przed ukończeniem kadencyi nastą
pić mogły. Losowania dokonywa prezydent 
miasta lub jeden z wiceprezydentów wobec 
zgromadzonej Rady.

551
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Do mandatów opróżnić się mających z 
końcem pierwszego trzechlecia przez wyloso
wanie, tak samo opróżnić się mających z koń
cem sześciolecia mandatów tych radców, 
którzy przez sześć lat swój urząd sprawowa
li, wliczyć należy mandaty tych radców, któ
rzy w ciągu ostatniego trzechlecia ubyli z Ra
dy przez śmierć, rezygnacyę lub z innych przy
czyn statutem przewidzianych i w ten spo
sób co trzy lata dokonać wyboru na wszy
stkie opróżnione mandaty.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje § 45 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jmy-

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. V ayhinger (czyta).

§ 53
W razie rozwiązania Rady miejskiej 

przez polityczną władzę krajową mają być 
najdalej do sześciu tygodni ogłoszone i roz
pisane nowe wybory 72 członków Rady.

Aż do wyboru nowej Rady miejskiej 
prezydent i wiceprezydenci pozostają na swych 
urzędach, załatwiają bieżące czynności gminy 
i wykonują prawa Radzie miejskiej przy wy
borach służące.

Od zarządzenia Radę miejską rozwią
zującego, służy tejże prawo odwołania się w 
ciągu 4 tygodni do Ministerstwa spraw we
wnętrznych przez Wydział krajowy.

Rozwiązana Rada jedynie tylko do wnie
sienia rekursu na posiedzenie przy zamknię
tych drzwiach zgromadzić się może.

Z radców, po rozwiązaniu Rady wybra
nych, ustąpi po upływie pierwszego trzechle
cia z każdego koła i oddziału połowa, któ
rą los oznaczy. Losowania dokona prezydent 
na posiedzeniu Rady.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje § 53, 
zechce rękę podnieść. (Większość,). Jest przy
jęty.

Sprawozdawca członek Wydziału kra
jowego p. y a y h in g e r  (czyta).

§ 60
W szczególności należą do Rady miej

skiej następujące przedmioty:
1. Wnioski do zmiany statutu gminy i 

jej granic (§ 2, 3).
2. Wybór prezydenta i wiceprezyden

tów, dalej mianowanie dyrektora Magistratu, 
urzędników gminnych, przełożonych i urzęd
ników zakładów gminnych, z wyjątkiem urzę
dników dwóch najniższych stopni, niemniej 
uwalnianie tych urzędników od obowiązków.

3. Organizacya urzędów i zakładów 
gminnych oznaczenie liczby urzędników i sługi 
oraz wszystkich osób przez gminę płatnych, 
określenie ich praw i obowiązków, wydawa
nie instrukcyi służbowych.

4. Oznaczenie płac, emerytur i innych 
korzyści dla urzędników i sług gminy, oraz 
dla osób, wyżej pod 2. wymienionych, dla ich 
wdów i sierót.

5. Uchwalenie instrukcyj i regulaminów 
dla siebie, sekcyi i komisyi.

6. Udzielenie zaliczek na płace urzę
dnikom, o ile przenoszą trzechmiesięczne 
płace — przyznawanie poszczególnych wyna
grodzeń — oznaczanie dyet i kosztów podró
ży, zapomóg i nagród dla urzędników i sług 
miejskich, niemniej dla osób używanych w 
służbie gminy.

7. Udzielenie urlopów prezydentowi, wi
ceprezydentom i radcom miejskim, tudzież 
dozwalanie urlopów dla urzędników i sług 
gminnych, ponad czas trzechmiesięczny.

8. Uchwalanie zasad zarządu majątkiem 
gminnym.

9. Ustanawianie i regulowanie opłat i 
taks na fundusz miejski pobieranych w gra
nicach obowiązujących ustaw.

10. Uchwalenie i zatwierdzenie katastru 
kwaterunkowego.

11. Nabywanie i pozbywanie nierucho
mości lub praw za nieruchomość prawnie u- 
ważanych, przyjmowanie zobowiązań wieczy
stych, służebności, zastawu lub poręczenia, 
zaciąganie pożyczek i wszelkie operacye fi
nansowe.

Jeżeli wartość nieruchomości lub praw 
za nieruchomości uważauych, które gmina za
mierza nabyć, przenosi kwotę 150.000 koron, 
niemniej jeśli zaciągnąć się mająca pożyczka 
lub suma poręczona przenosi jedną czwartą 
część rocznego dochodu gminy, obliczonego 
na podstawie zamknięć rachunkowych z ostat
nich trzech lat, wówczas potrzebnem jest ze
zwolenie Wydziału krajowego. Na wypadek 
pozbywania się nieruchomości lub praw za 
nieruchomości uważanych, zezwolenia Wy
działu krajowego potrzeba już wtedy, gdy 
wartość tej nieruchomości lub praw za nie
ruchomość uważanych przenosi 40.000 koron.

12. Lokowanie kapitału na hipotekach.
13. Przyjęcie lub zrzeczenie się spad

ków lub zapisów.
14. Stawianie kosztem gminy nowych 

budowli lub przekształcenie albo znoszenie 
istniejących.

15. Zaprowadzanie nowych zakładów 
gminnych lub zwinięcie już istniejących.



16. Zatwierdzanie licytacyi lub układów 
0 dzierżawy, które dłużej niż trzy lata trwać 
®aj%i jeżeli roczny czynsz dzierżawy 4.000 
koron przenosi. Zatwierdzanie układów o do
stawy, pociągające za sobą wydatek przeno- 
SZiłcy 6.000 koron.

17. Rozwiązywanie w drodze dobrowol
n i  wszelkich kontraktów.

18. Zezwalanie na prowadzenie proce- 
s°w i zawieranie ugód.

Prezydent może jedhak bez odwołania 
Sl§ do Rady miejskiej wytoczyć proces o na
puszenie posiadania, w sprawach najmu i 
dzierżawy i w sprawach, nadających się do 
Postępywania drobiazgowego, nakazowego i 
Wekslowego.

19. Umorzenie należytości nieściągalnej, 
0 ile kwotę 100 koron przenosi.

20. Uchwalenie rocznego budżetu miasta. 
Budżet na każdy rok następny powinien być 
Uchwalonym najpóźniej do końca listopada 
roku poprzedniego.

21. Przyzwalanie na wydatki budżetem 
uieprzewidziane, z wyjątkiem nagłych wydat
ków, dążących do utrzymania rzeczy w do
brym stanie lub nieprzenoszących łącznie w 
jednym dziale i tytule rocznie kwoty 1.000 
koron.

22. Coroczne sprawdzanie i załatwianie 
r&chunków z dochodów i wydatków miej
skich.

Rachunki roku ubiegłego powinny być 
sprawdzane najpóźniej do 15. sierpnia roku 
następnego.

Tak budżet jak i rachunki roczne, za- 
uim Radzie do rozpoznania przedstawione 
Będą, winny być poprzednio najmniej przez 
dwa tygodnie złożone do przejrzenia przez 
członków gminy. Spostrzeżenia członków gmi
ny będą przy rozpoznawaniu wzięte pod 
rozwagę.

23. Ustanawianie dodatków gminnych 
do podatków rządowych, nakładanie podatków 
* opłat gminnych, ustanawianie zasad ich 
rozkładu i poboru.

Do nałożenia dodatków do podatków 
Bezpośrednich, które zazwyczaj na wszystkie 
W gminie przypisane podatki bezpośrednie 
Podług tej samej stopy procentowej rozłożyć 
należy, potrzeba pozwolenia Wydziału krajo
wego, jeżeli dodatki wynosząj przeszło 25 do 
50 od sta. Do nałożenia dodatków do po
datków bezpośrednich, przenoszących 50% ~  
l00°|o, potrzeba zezwolenia Wydziału krajo
wego za zgodą Namiestnictwa, a w razie, 
gdyby jedna z tych władz odmówiła zezwo
lenia, przyzwalającej uchwały sejmowej, podle
gającej najwyższemu zatwierdzeniu.

12. Posiedzenie z c

Dodatki przenoszące 100% podatków 
bezpośrednich nakładać można tylko na pod
stawie uchwały sejmowej i za Najwyższem 
zezwoleniem.

Wyłącznie w drodze ustawodawstwa 
krajowego nastąpić może rozkład dodatków 
do podatków bezpośrednich podług rozmaitej 
stopy procentowej, wprowadzenie nowych opłat 
i podatków, nienależących do kategoryi dodat - 
ków do podatków, podwyższenie podatku 
gminnego od czynszu lub wartości czynszo
wej, jeżeli on przenosi 6 od sta, nakoniec 
zmiana taryfy do podatków niestałych.

Podatek gminny od czynszu ponosić 
mają lokatorowie, względnie używający po
mieszkania. Za podatek gminny czynszowy 
odpowiadają gminie bezpośrednio właściciele 
realności z prawem do swych lokatorów.

Dodatkami do podatków na rzecz gminy 
nie mogą być obciążeni:

a) urzędnicy i słudzy dworu, państwa, 
kraju, powiatu i gminy, nauczyciele publiczni, 
tudzież wojskowi, ich wdowy i sieroty co do 
płac służbowych, emerytur, prowizyi, dodat
ków na wychowanie i łaskawizn;

b) duszpasterze co do kongruy.
24. Przyjmowanie do gminy lub odmó

wienie przyjęcia, wyznaczenie taks od przyj
mowania do gminy, tudzież uwalnianie od 
opłaty.

25. Rozstrzyganie w sprawach utraty 
lub odzyskania prawa głosowania i wybie
ralności.

26. Wykonywaniejsłużących gminie praw 
patronatu, prezenty i rozdawnictwa posad, 
tudzież stypendyów i innych miejsc funda
cyjnych.

27. Zakładanie i utrzymywanie szkół, 
tudzież udział w sprawach szkolnych, wyni
kających z ustaw.

28. Wykonywanie prawa petycyi w spra
wach gminy.

29. Nadawanie obywatelstwa honoro
wego.

30. Wydawanie przepisów policyi miej
scowej w granicach istniejących ustaw pod 
zagrożeniem kary pieniężnej aż do wysokości 
200 koron, lub, w razie niemożności uiszczenia 
kary pieniężnej, kary aresztu do 20 dni.

31. Rozstrzyganie odwołań od orzeczeń 
i rozporządzeń Magistratu (§. 106) oraz Pre
zydenta (§. 95).

32. W końcu wszystkie sprawy, które 
prezydent, sekcye, komisye Rady miejskiej 
lub Magistrat Radzie miejskiej przedłożą, 
które w drodze odwołania pod rozpoznanie 
przyjdą, lub których uchwalenie Rada miejska 
sama sobie zastrzeże.
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Rada miejska może powierzyć odwołal- 
nie prezydentowi, sekcyi lub komisyi zała
twianie spraw, do swego zakresu należących 
pod 6, 7, 10,12,28, 31 wyliczonych. Uchwały 
tych organów, w zastępstwie Rady miejskiej 
działających, mają być na najbliższem posie
dzeniu do wiadomości Rady podane.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 
60. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Y ayh inger (czyta).

§• 67.
Do ważności uchwał potrzeba obecności 

połowy radców miejskich.
M arszałek. Do §. 67. głos ma p. 

Rotter. ■
P. R o tter. Przychodzę z prośbą, która 

dla interesów Krakowa jest bardzo ważną, 
a która doniosłości ustawy w niczem a  ni- 
czem nie przynosi ujmy.

Według dzisiejszego stanu rzeczy wyma
ga się przy 60 członkach Rady do prawomo
cności uchwał kompletu z 31 członków, t. j. 
przewodniczącego i 30 radców. Cyfra ta obowią
zuje od tylu lat, od ilu statut istnieje, a doświad
czenie, na tym punkcie zebrane, może nie 
całkiem jest zadowalające. Z wiosną bowiem, 
a raczej od maja licząc, tych 30 członków 
często nie łatwo zebrać, tak że kilka z rzędu 
posiedzeń mija, a nie ma potrzebnego do pra
womocności uchwał kompletu.

Jeżeli dziś przy 72 radcach żąda się 
36 obecnych, to nic się nie poprawi, bo nie
ma, nie powiem, gwarancyi— ale nawet wię
kszego prawdopodobieństwa, aby z tych 12 
mających przybyć, 6 było pilniejszych a 
sześciu mniej pilnych.

Mój tedy wniosek zdąża do tego, aby 
w interesie przyspieszenia spraw miejskich 
i działalności Rady zatrzymano dawny kom
plet tj. 30 członków obok przewodniczącego. 
Bywa tak i gdzie indziej. W  stolicy kraju, 
Lwowie, na 100 członków wymagany kom
plet wynosi 40 i te 40%  radców obecnych, 
wystarcza do powzięcia prawomocnych uchwał- 
A w Krakowie, gdyby mój wniosek przeszedł, 
byłoby 43%  tj. o 3%  więcej niż we Lwowie.

Jeżeli Sejm zważy, że w pewnych po
rach ze względów czyto zdrowia, czy wypo
czynku lub przeszkód osobistych, wielu człon
ków nie może brać udziału w pracach Rady 
i trudno o komplet, którego statut wymaga, 
a przez mój wniosek ta rzecz się uprości, 
to zrobi się rzetelną usługę Krakowowi.

Proszę więc usilnie, aby Sejm był ła
skaw uchwalić tę tak ważną dla Rady miej
skiej zmianę.
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M arszałek. Kto popiera zmianę Pr0'  
ponowaną przez p. Rottera? (Dostateczn 
ilość). Jest popartą. Czy żąda jeszcze kt 
głosu.

P. K upka. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Hupka.
P. H upka. W imieniu Komisyi zga- 

dzam się na zmianę, którą wniósł p. Rottei-
M arszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt)- 

Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta- 
Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. Y ayhinger. Jeżeli Komisya gminna 
tę sprawę badała sumiennie i na to się zgo
dziła, ja  z mej strony nie mam powodu si? 
opierać, choć muszę zaznaczyć, że w sprawo
zdaniu Rady miejskiej nie było o tem mowy> 
aby jakaś mniejszość tej zmiany żądały 
i dlatego Wydział krajowy nie mógł się nao 
tem zastanawiać.

M arszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Poddam najprzód poprawkę p. Rotterai 
która brzmi: „Do ważności uchwał potrzeba 
oprócz przewodniczącego obecności 3 0  radców 
miejskich".

Kto przyjmuje tę poprawkę, zechce ręk? 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą.

Sprawozdawca członek Wydziału krajo
wego p. V ayhinger (czyta):

§- 117.

Statut niniejszy wchodzi w życie z dniem 
jego ogłoszenia w Dzienniku ustaw krajowych- 
Z tym dniem tracą moc obowiązującą posta
nowienia tymczasowego statutu dla stoł. król- 
miasta Krakowa (ustawa z dnia 1. kwietnia 
1866 Nr: 7. dz. u. kr.) i późniejszych, do 
tego statutu się odnoszących — a w szcze
gólności ustawy z dnia 19. listopada 186® 
dz. u. kr. Nr. 30, o ile ta ustawa odnosi 
się do statutu miasta Krakowa, ustawy 
z dnia 12. kwietnia 1894 Nr. 32. dz. u. kr, 
i z dnia 21. marca 1895 dz. u. kr. Nr. 17- 
Postanowienia jednak niniejszego statutu 
o Wiceprezydentach wejdą w życie dopiero 
po ukonstytuowaniu się Rady miasta, wybra
nej na podstawie niniejszego statutu.

Pierwsze wybory do Rady miejskiej na 
podstawie niniejszego statutu rozpisane będą 
bezzwłocznie po wejściu tegoż w życie, ce
lem wyboru wszystkich 72 radców miasta 
(§. 18., 45.). Pierwsze wybory na podstawie 
niniejszego statutu przeprowadzi Prezydent 
miasta przy współudziale Rady miejskiej, 
urzędującej w chwili wejścia w życie niniej
szego statutu. Z chwilą prawomocnego do
konania tych wyborów tracą swe mandaty 
wszyscy urzędujący na podstawie poprze
dnich wyborów Radcy miejscy.
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r, M arszałek. Czy żąda kto głosu do 
§•117? (Nikt).

Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje §. 117, zechce rękę 
Podnieść. (Większość). Jest przyjęty.
, Kto przyjmuje resztę paragrafów en 

0c, zechce ręką podnieść. (Większość). Są 
Pojęte.

P. Paszkow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Paszkowski.
P. Paszkow ski. Wnoszę przystąpienie 

0 3go czytania bez czytania.
M arszałek.. Kto się zgadza na przy

lepienie do 3go czytania bez czytania, ze- 
phce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęte. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem czy
taniu? (Większość). Jest przyjętą.

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
P°sła Romanowicza w przedmiocie interpre- 
tacyi §. 79. regulaminu sejmowego. Ali. 136.

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Romanowicz.

P. Rom anowicz. Wysoki Sejmie! Na 
^czorajszem posiedzeniu, kiedyśmy wysłu
chali odpowiedzi p. komisarza rządowego na 
azereg wniesionych tu interpelacyi, postawi
łem wniosek, aby nad tą odpowiedzią otwo- 
rzyć dyskusyę, powołując się ną §. 79. na- 
Szego regulaminu obrad sejmowych.

JE. Marszałek oświadczył mi na to, 
^e wniosku tego do głosowania podać nie 
tooże, opierając się na reskrypcie Namie
stnictwa z 5. kwietnia 1879 r., mocą któ- 
rego rząd ówczesny oświadczył, że ten ustęp 
§• 79 regulaminu, który dozwala na otwarcie 
dyskusyi nad odpowiedzią na interpelacyę, 
Wystosowaną do komisarza r/ądowego, nie 
®oże się odnosić do odpowiedzi na interpe- 
lacyę wniesioną do Wydziału krajowego.

Oświadczyłem wczoraj, że z tem pra- 
Wnem zapatrywaniem, jakoby to rozporzą
dzenie Namiestnictwa mogło unieważnić 
Uchwałę Sejmu, że z tem prawnem zapatry
waniem zgodzie się mogę i zastrzegłem so- 
hie postawienie odrębnego wniosku i wnio
słem wczoraj wniosek do laski marszałko
wskiej, który opiewa:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Sejm interpretuje postanowienia §. 79. 

regulaminu tak, że mają one zastosowanie 
także do odpowiedzi, danych ze strony c. k. 
Rządu na wniesione do Rządu interpelacye".

Wysoka Izba może nie weźmie mi za 
złe, że w uzasadnieniu tego wniosku cofnę 
się nieco wstecz, a może miło Panom będzie 
konstatować, że to cofnięcie się wstecz 
przywoła na pamięć postacie, które się przez 
tg Izbę przesunęły, a których dziś między

żyjącymi nie ma, a które pozostawiły po so
bie pamięć bardzo wdzięczną w całym kraju 
i w tej Wysokiej Izbie.

W roku 1874 ś. p. poseł Chrzanowski 
postawił wniosek o tę właśnie zmianę arty
kułu 79. naszego regulaminu sejmowego, 
który odnosi się do otwarcia dyskusyi nad 
odpowiedzią na interpelacye. W pisemnem 
uzasadnieniu tego wniosku powiedział wnio
skodawca, że prawo interpelacyi może jest 
mało skuteczne i bezsilne, jeżeli sejm nie 
ma możności otwarcia dyskusyi nad odpo
wiedzią, dyskusyi, któraby wykazała niedo
stateczność tej odpowiedzi i jeżeli musi się 
zaspokoić jakąkolwiek odpowiedzią interpelo
wanego, tak, jak my musieliśmy zaspokoić 
8i ę tą odpowiedzią, którąśmy wczoraj sły
szeli, a która była bardzo niedostateczną.

W pierwszem czytaniu tego wniosku, 
kiedy go uzasadniał, powiedział p. Chrzano
wski między innemi:

„Niedawno musiał także Sejm słuchać 
w milczeniu nieuzasadnionej, zdaniem mojem, 
odpowiedzi na interpelacyę, bo szanował re
gulamin przez siebie przyjęty. Ale ma prawo, 
a nawet obowiązek zmienić regulamin swych 
obrad i zaprowadzić w nim poprawy, których 
uczuł potrzebę.

Wniosek ten został spowodowany zasa- 
dniczem przekonaniem, że, aby prawo inter
pelacyi było skutecznem, należy mu dać 
szersze w obradach sejmowych miejsce, i że 
możność dyskusyi nad interpelacyą i nad od
powiedzią interpelowanego zapewni z jednej 
strony skuteczność prawa interpelacyi, z dru
giej zaś strony zabezpieczy od nadużywania 
tego prawa".

Wniosek p. Chrzanowskiego został ode
słany do Komisyi prawaiczej.

Komisya prawnicza przez usta sprawo
zdawcy swego, b. p. p. Filipa Zuckera, który 
tu na tych ławach zasiadał, przedłożyła spra
wozdanie. P. Zucker stoczył wtedy bardzo 
ciekawą i gruntowną polemikę z komisarzem 
rządowym, który także już nie żyje, z ś- p. 
p. Oswaldem Bartmańskim. Komisarz rządo
wy oświadczył się przeciw poprawce, a ra
czej powiedział, że Rząd nie może zezwolić, 
aby ta poprawka, wniesiona wówczas do ko
misarza rządowego, miała się odnosić do in
terpelacyi, wniesionej do Wydziału krajowego, 
a to dlatego, bo zdaniem Rządu Sejm wtedy 
wykracza po za swój wewnętrzny zakres 
działania.

Już wówczas zauważono, że ten motyw 
jest absolutnie mylny. Jeżeli Sejm uchwali, 
że ma prawo nad tym lub owym przedmio
tem otworzyć dyskusyę — a zastrzegam wy
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raźnie, że w tym wypadku tak było, że tej 
dyskusyi nie można było zakończyć ani 
wnioskiem ani uchwałą, to przecież jest czy
sto wewnętrzna sprawa Sejmu, Sejm nie po
wiedział, że Rząd wymaga od komisarza 
rządowego, aby on coś uczynił albo czegoś 
nie uczynił, bo wtedy wkroczyłby w zakres 
zewnętrzny.

Prawo Sejmu, czy ma otworzyć dysku- 
syę nad tym lub owym przedmiotem, jest, 
zdaje mi się, czystem jego prawem, którego 
inu ukrócać nie można. Zwracam uwagę, że 
nigdzie w naszym statucie nie jest powie
dziane, że Sejm ma prawo otwierać dyskusyę 
w sprawie polityki zagranicznej, a jednak 
przy dyskusyaeh adresowych mieliśmy ob
szerną dyskusyę na temat zagranicznej poli
tyki i i przypominam ów łabędzi śpiew p. 
Klaczki, jego świetną mowę w r. 1871 w spra
wie zagranicznej polityki.

Panowie! to nad czem Sejm obraduje, 
to czysta jego sprawa wewnętrzna, zwłaszcza, 
jeżeli jest ograniczony takiem postanowieniem, 
że wniosków czynić, ani dyskusyi prowadzić 
nie może.

Rząd ówczesny poszedł za zdaniem, wy- 
powiedzianem przez komisarza rządowego na 
posiedzeniu kwietniowym z r. 1874, a re
skrypt Namiestnictwa, wydany na podstawie 
reskryptu Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 3. kwietnia 1874, znowu powołuje się 
wyłącznie na ów zarzut, o którym przed 
chwilą mówiłem, t. j. że Sejm przez to się
ga poza wewnętrzny zakres swojego dzia
łania.

Według mego przekonania to rozpo
rządzenie Namiestnictwa i Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z r. 1874 nie ma mocy pra
wnej. Ono dotychczas jest w użyciu, bo Sejm 
nie otwierał nigdy dyskusyi nad odpowiedzią 
na interpelacye, bo marszałkowie nigdy na 
to nie pozwalali i do tego nie dopuszczali, 
ale ono mocy prawnej nie ma, bo nikt nie 
miał prawa zakazać Sejmowi mówienia o pe
wnych sprawach. Może ktoś powiedzieć po
tem: Sejmie, Twoja uchwała, taka lub owa
ka, zależy od wyższego zatwierdzenia, może 
ktoś powiedzieć, że Sejm nie ma prawa po
wziąć takiej a takiej uchwały, ale nikt nie 
ma prawa zakazywać nam tutaj przeprowa
dzić dyskusyi nad odpowiedzią komisarza rzą
dowego na interpelacye.

Tego nam nikt zakazać nie może, bo 
zakaz taki nie da się usprawiedliwić żadnem 
postanowieniem statutu krajowego, żadną za
sadą konstytucyjną, ani żadnym zwyczajem 
parlamentarnym uzasadnić.

Regulamin nasz nie był nigdy przez 
Rząd zatwierdzony, regulamin nasz nie jest
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ustawą, więc skąd raptem Rządowi przyszło 
na myśl, ten właśnie paragraf zakwestyon * 
wać i powiedzieć nam: Wam nie wolno teg 
paragrafu stosować". To jest dla m n i e  zupę' 
nie niezrozumiałe.

Dlatego ja nie czynię wniosku.
Sejm wezwał Rząd, ażeby Rząd odstąpi*, o 
tego dotychczasowego tłómaczenia, stawia® 
jeno wniosek, ażebyśmy sami dr li aute®/i 
czną interpretacyę swojej uchwały z r. 1®' 
i orzekli, że ten ustęp regulaminu oduosisi? 
także do dyskusyi nad odpowiedzią komis8' 
rza rządowego na wniesione interpelacye’

Proszę Wysokiego Sejmu! Według ®e' 
go przekonania jednym z najważniejszych 0' 
bowiązków poselskich, jednym z najważn®J' 
szych obowiązków reprezentacyi naszej je® 
kontrola publiczna władz administracyjnych’ 
kontrola, odnosząca się szczególnie do teg°» 
czy prawa polityczne i obywatelskie są p « eZ 
te  władze reprezentowane, czy nie. Tę kon* 
trolę publiczną można wykonywać w Radź® 
państwa i tu w Sejmie.

W Radzie państwa wskutek okoliczno
ści Panom wszystkich wiadomych, jest soli' 
darność wszystkich posłów, solidarność Koła 
polskiego obowiązkową, a Koło polskie V l' 
chodzi z tego założenia, że nie należy inter- 
pelacyi o postępowaniu władz krajowych w 
Radzie państwa wnosić, dlatego, ażeby na
szej administracyi i naszych urzędników wo
bec reprezentantów innych krajów i innych 
narodowości nie kompromitować I

(P. W ójcik. Panie Kozłowski, słuchaj
Pan!)

Nie wchodzę w krytykę tego zapatry
wania Koła polskiego, stwierdzam, że tak 
jest i stwierdzam, że wobec tego zapatrywa
nia ci, którzy z powodów narodowych trzy
mają się solidarności Koła są w wysokim sto
pniu ograniczeni w prawie wnoszenia inter- 
palacyi we Wiedniu.

Ale we Wiedniu prawo interpelacyi jest 
pełne i całkowite, bo obejmuje nietylko pray 
wo wnoszenia zapytań do Rządu ale także i 
prawo żądania dyskusyi nad daną odpo
wiedzią.

Otóż przez to, że Kojo polskie tę zasa
dę przyjmuje, że posłowie, którzy w Kole 
polskiem zasiadają, muszą się stosować do 
uchwał jego większości — przez to nasz o- 
bowiązek kontroli nad działalnością władz 
administracyjnych jest utrudniooy, bo zamiast 
pełnego prawa interpelacyi w Radzie pań
stwa musimy się zadowolić połowicznem 
prawem interpelacyi, jakie mamy w Sejmie, 
wskutek tłómaczenia §. 79. przez Rząd W 
r. 1875.
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», Z tego względu proszę, aby Wysoka 
zv t  zecbciała pełne prawo interpelacyi od- 
jjSKać, odzyskać tu w Sejmie. (Brawa i o-

Do o ^es*em najsilniej przekonany, że Rząd
26 latach nie powinien żadnych w tym 

bił robić trudności, a gdyby nawet ro- 
dal’ t0byŚmy Przec‘eż znaleźli jakąś drogę 

*8Z%, któraby te trudności usunęła.
j , Nie chcę dłużej nużyć uwagi Wysokiej 

7 , proszę tylko, aby Wysoka Izba raczyła 
focić do swoich dawnych, dobrych tradycyi,

i.e“y Sejm prawa polityczne wysoko cenił, 
edy tych praw bronił i kiedy dążył do te- 
> *eby je rozszerzać.

_ Pod względem formalnym proszę o ode- 
2 anie mego wniosku do komisyi prawniczej 

Poleceniem, aby jeszcze w ciągu obecnej 
j®8yi Wysokiej Izbie swoje sprawozdanie przed- 

*yła. (Brawa i oklaski), 
o Marszałek. P. Romanowicz wnosi ode- 
^nie jego wniosku de komisyi prawniczej z 

pleceniem, aby jeszcze w ciągu bieżącej se- 
yi przedłożyła swoje sprawozdanie.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
j ■*bt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
jąknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, ze- 
tce rękę podnieść. (Większość). Jest przy

jęty.
. Następuje pierwsze czytanie wniosku 
p ta  Szweda o uznanie drogi powiatowej 
•etrasina zwanej, w pow. Żywieckim, za dro- 

Państwową. (All. 137). 
o Dla uzasadnienia wniosku głos ma p 
^Wed.

P. Szwed. Wysoki Sejmie! 
j Dawniejszymi czasy, gdy nie było ża- 
^ eJ drogi między Galicyą a Szląskiem, uznał 
07 »oki Rząd konieczność zbudowania drogi 

gościńca rządowego w Szarem na Szląsku 
j! do Jabłonkowa, — a że ta droga miała 
*żne strategiczne znaczenie — zbudował ją 

"Seto sam Rząd i utrzymywał własnym ko
tem przez dłuższe lata.

. Dopiero około roku 1369, — z niewiado
mych dotąd powodów — drogę tę oddano 
f ia to w i żywieckiemu w administracyę i 
klecono Wydziałowi powiatowemu, aby ją 
j  do granicy Szlązka z junduszów powiato- 
ych w dobrym stanie utrzymywał.

Ta droga ma około 5 kilometrów ału- 
|°ści i prowadzi przez góry Beskidowe na 
^ołonków do Szlązka — a jest wielkim cię
g n a  dla powiatu żywieckiego, bo nie jest 
J^yeona, a utrzymanie jej znaczne koszta za 

^  pociąga.
K Powiat żywiecki ma obecnie trzy drogi 

tatowe, mające związek z Węgrami, Szlą

skiem i powiatem bialskim, na których znaj
duje się 5 wielkich a kilkadziesiąt mniejszych 
mostów; — buduje tu wielkie nadbrzeżne ta
my obok rzeki Soły i koszary, które są 
wielkim ciężarem dla tego ubogiego powiatu.

Gdy droga Pietrasina mieszkańcom po
wiatu żywieckiego nie przynosi żadnych ko
rzyści, — a tylko w celach strategicznych dla 
państwa ma doniosłe znaczenie, — wnoszę: 
po myśli uchwały sejmowej z dnia 22 . marca 
1899 powinna być droga ta kosztem skarbu 
państwa utrzymywana, — ewentualnie po
winna być za drogę państwową uznana.

Pod względem formalnym proszę, aby 
wniosek mój był odesłany do komisyi drogowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nik głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto się zgadza z 
wnioskiem odesłania tej sprawy do komisyi 
drogowej, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolej następuje sprawozdanie Wydzia
łu krajowego jako Komisyi w przedmiocie 
zezwolenia na wyłącznie przysiółka Nowiny 
ze związku gminy Saowierzyn i utworzenie 
nowej gminy administracyjnej. (All. 138).

Sprawozdawca p, Vayhinger ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. y ayh inger. (Zaczyna czytać spra
wozdanie).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku komisyi.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. Y ayhinger (czyta).

Wysoki Sejm raczy uchwalić następu
jącą ustawę:

Ustawa
z dnia . .  . .  o wyłączeniu ze związku 
gminy Skowierzyn przysiółka Nowiny i utwo
rzeniu z niego samoistnej gminy administra- 

cyjnej pod nazwą „Nowiny“.
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga

licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra
kowskiem postanawiam, co następuje:

Art. I.
Przysiółek Nowiny zostaje w obecnych 

swoich, zwartą całość terytoryalną obejmują
cych granicach wyłączony ze związku gminy 
Skowierzyn i ma odtąd stanowić samoistną 
gminę administracyjną pod nazwą Nowiny.



Art. II.
Do trzech miesięcy od dnia wejścia w 

życie niniejszej ustawy rozwiązaną ma być 
dotychczasowa Rada gminna w Skowierzynie, 
a natomiast mają być zarządzone i przepro
wadzone wybory do Rady gminnej nowych 
gmin Skowierzyn i Nowiny.

Art. III.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 

jej ogłoszenia.

Art. IV.
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie u- 
stawy en bloc.

M arszałek . Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 
p. V ayhinger Wnoszę przyjęcie ustawy, w 
trzeciem czytaniu bez czytania.

M arsza łek : Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trzeciem 
czytaniu, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęta.

Następuje dalszy ciąg rozpraw nad spra
wozdaniem Komisyi kolejowej z przedłożenia 
Wydziału krajowego o czynnościach Dep. IV. 
w sprawach kolejowych i o programie dal
szej akcyi na polu popierania budowy kolei 
niższorzędnych.

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki 
ma głos.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o to ck i 
(czyta).

IV.
W razie gdyby kapitał imienny potrze

bny na budowę kolei Podgórze-Myślenice- 
Lubień przewyższał sumę 300.000 K., upo
ważnia się Wydział krajowy do objęcia akcyi 
zakładowych zawiązać się mającego dla tej 
kolei Towarzystwa w sumie nie wyższej niż
3,000.000 K.

Reszta kapitału zakładowego tej kolei 
dostarczona ma być częściowo przez intere
sentów miejscowych, częściowo przez uzyska
nia zasobów pieniężnych, na podstawie przy
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znać się mającej przez c. k. Rząd zwłoki dla 
należytości za prowadzenie ruchu na rzec2 
oprocentowania i umorzenia kapitałów pierW' 
szeństwa, po myśli postanowień art. IX. u- 
stawy z dnia 31. grudnia 1894 Dz. u. p. Nr"
2. z r. 1895.

Marszałek. Rozprawa nad tym punkt#8 
została już zamknięta.

P. Stanisław Jędrzejowicz. Proszę 0 
głos w sprawie formalnej.

Marszałek. Głos ma p. Stanisław 
drzejowicz.

P. Stanisław Jędrzejow icz. W osto' 
tniej chwili wczorajszego posiedzenia, kiedy 
przyszło do głosowania nad wnioskiem p. §re” 
dniawskiego, okazał się brak kompletu. A P0'  
nieważ i dyskusya odbywała się przy brak0 
kompletu, dlatego proszę, aby JE. p. Ma2' 
szałek zarządził, aby dyskusya nap o wrót 
twartą została.

Marszałek. Rozprawa została już zan>' 
knięta, pomimo to zostawiam ocenieniu Wy* 
sokiej Izby, czy zechce dyskusyą jeszcze ra2 
otworzyć. Podam wniosek p. Jędrzejowie28 
do głosowania. Kto jest za otwarciem dysk*1'  
syi napowrót, zechce powstać. (Po obliczeniu)- 
Jest głosów 37. Proszę o próbę przeciwni 
(Po obliczeniu). Jest głosów 44. Wniosek P- 
Jędrzejowicza upadł.

Przystępujemy do głosowania nad wniO' 
skiem 4. do którego zgłoszona jest poprawka 
p. Średniawskiego, która na tem polega, aby 
w ustępie pierwszym zamiast 300.000 korom 
umieścić 500.000 koron.

P. Średniawski. Proszę o głos.
Marszałek. P. Średniawski ma głos-
P. Średniawski. Pozwolę sobie tylko 

zrobić uwagę, że wniosek mój zdąża do teg°> 
aby pierwsze zdanie ustępu pierwszego zu
pełnie opuścić, a zamiast 300.000 koroUi 
umieścić 600.000 koron — ewentualnie. • •

Marszałek. Proszę Wysokiej Izby! Po
nieważ dyskusya została już wyczerpana, mU' 
szę stwierdzić, że mam przed sobą oryginał' 
ny wniosek p. Średniawskiego przez nieg° 
napisany i podpisany, w którym jest moW* 
tylko o 500.000 koron a nie 600.000 koroO> 
Wniosek p. Średniawskiego opiewa (czyta)-

„Upoważnia się Wydział krajowy 
objęcia akcyi zakładowych zawiązać się ma
jącego Towarzystwa akcyjnego dla kolei Po^ 
górze-Myślenice,-Lubień, w sumie nie wyższ®J 
niż 500.000 koron. Ustęp 2 . niezmieniony “•

Ponieważ to jest wniosek dalej idący> 
przeto podaję go najpierw do głosowani8- 
Kto ten wniosek przyjmuje zechce powstać 
(Większość). Jest przyjęty. (Brawa i oklaski)-
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Kto przyjmuje ustęp drugi wniosku ko- 
®lsyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Pojęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o to ck i
(czyta).

V.
Wszystkie pod 1., 2., 3., 4., 5 i 6 . wy

cenione koleje są co do prawa pierwszeń
stwa postawione równorzędnie. Ale mają być 
^ybudowane nie jednocześnie, lecz jedna po 
drugiej. Porządek, w jakim budowa ma po- 
sfępować, oznaczy Wydział krajowy, kierując 
Sl§ następującemi względami:

a) wcześniejsze wypełnienie przez stro- 
ny interesowane i c. k. Rząd warunków, sta
nianych im przez k ra j;
, b) korzystniej obliczona rentowność 
kolei;

c) większe stosunkowo przyczynienie się 
stron interesowanych miejscowych ;

d) mniejszy stopień ryzyka dla krajowe
go funduszu kolejowego.

Kolej Borysław-Stebnik może być budo
waną równocześnie z inną koleją. Dążyć na
leży do rychłego wybudowania jednej z kolei, 
dla których przyznaną zostanie przez c. k. 
«ząd zwłoka należytości za prowadzenie 
ruchu.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
%la kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
źą,da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Wniosek V. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Audrzej hr. P o tock i 
(czyta).

VI.
Wszystkie powyżej wymienione przyczy- 

uienia się kraju zależnemi są od stanu roz- 
Porządzalnych zasobów funduszu kolejowego, 
który ma być obliczany na podstawie wszy
stkich zobowiązań i każdocześnie wiadomych 
rezultatów. Skoroby tylko Wydział krajowy 
Przyszedł do przeświadczenia, że zasoby tego 
funduszu są wyczerpane, ma być na razie 
dalsza akcya wstrzymana. Sejm również za
strzega sobie prawo uchwalenia i wybudowa- 
Uia kolei programem niniejszym nie objętych 
drzed którąkolwiek koleją pod 1, 2, 3, 4, 5,
* 6 wymienioną.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
^ąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
Wniosek VI. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i 
(czyta).
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VII.
O ilety według uznania Wydziału kra

jowego zachodziła potrzeba zamiast wpłaty 
na akacye pod kolej pod 1 — 6 wymienio
nych przez interesowane ciała autonomiczne 
przyjąć ich gwarancyę oprocentowania i umo
rzenia pewnej części kapitału akcyjnego, upo
ważnia sie Wydział krajowy do objęcia w ich 
zastępstwie odpowiedniej liczby akcyi i po
krycia wydatku z zasobów krajowego fundu
szu kolejowego a to po zawarciu z gwaran- 
tującemi ciałami autonomicznemi umów za
bezpieczających fundusz ten od wszelkich 
strat.

Odnośne postanowienia mają być poda
wane do wiadomości Sejmu.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek VII. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta).

VIII.
Wydział krajowy ustanowi kurs spienię

żenia pożyczek pierwszeństwa, zaciągnąć się 
mających przez przedsiębiorstwa kolejowe 
linii pod 1 — 3 wymienionych.

Wszelkie akcye zakładowe utworzyć się 
mających Towarzystw akcyjnych wpłacone być 
mają w pełnej imiennej wartości.

Akcyom zakładowym nie przysługują 
procenta interkalarne przez czas trwania bu
dowy.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek VIII. zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta).

IX.
Przyznanie powyższych gwarancyj wzglę

dnie objęcie akcyi przez kraj czyni się zale- 
żnem od warunku, że c. k. Rząd na rzecz 
wszystkich wymienionych kolei przyzna w myśl 
ustawy państwowej z dnia 31. grudnia 1894 r. 
Dz. u. p Nr. 2. z r. 1895 takie ulgi, ułatwie
nia i korzyści, jakie Wydział krajowy uzna 
za potrzebne.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zwmknięta. Kto przyjmuje 
wniosek IX. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Śprawozdawea p. Andrzej hr. P o to ck i 
(czyta).
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X.
Kapitały budowy kolei wymienionych 

ustanowi Wydział krajowy w porozumieniu 
z koncesyonaryuszami z zastrzeżeniem za
twierdzenia przez c. k. Ministerstwo kole
jowe.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek X. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i 
(czyta).

XI.
Warunki koncesyi ułożone być mają 

w porozumieniu i za współudziałem Wydziału 
krajowego, a koncesya bez przyzwolenia Wy
działu krajowego nie może być na trzecią 
osobę przeniesiona.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek XI. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Po tock i 
(czyta).

XII.
Upoważnia się Wydział krajowy do za

warcia z koncesyonaryuszami kolei wymie
nionych pod 1 — 3 kontraktów gwarancyj
nych, a z koncesyonaryuszami kolei wymie
nionych pod 4 — 6 kontraktów spółkowych, 
w których oprócz poszcególnych postanowień 
zawartych w powyższych artykułach mają być 
zastrzeżone następujące postanowienia:

a) budowa wszystkich kolei wymienio
nych przysądzoną będzie w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym na podstawie opera
tu sprawdzonego przez Wydział krajowy na 
zasadzie ograniczonego lub publiczneego roz
pisania zaproszenia do złożenia ofert;

b) co do objęcia ruchu na kolejach wy
mienionych pod 1 — 5 przeprowadzi Wydział 
krajowy w myśl postanowień §. 7. i 12. po
wołanej ustawy krajowej rokowania z c. k. 
zarządem kolei państwowych. Jeżeliby poro
zumienie w tym względzie między Wydzia
łem krajowym a c. k. Zarządem kolei pań
stwowych nie przyszło do skutku, ustanowie
nie zarządu ruchu na tych kolejach zarzą
dzone będzie w porozumieniu i za współu
działem Wydziału krajowego.

c) statuta mającego się założyć Towa
rzystwa akcyjnego dla każdej z kolei będą 
ułożone w porozumieniu z Wydziałem krajo
wym tak, ażeby zapewnić dla kraju należyty 
wpływ w Radzie zawiadowczej Towarzystwa.

d) rozdział dochodów Towarzystwa 
kcyjnego ustanowiony będzie w porozumiem 
z Wydziałem krajów m.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu m 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek XII. zechce rękę podnieść. (Wi§" 
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. PotocK* 
(czyta).

XIII.
Wzywa się Wydział krajowy, aby w r#' 

zie niedostarczenia kapitału pierwszeństwa 
dla kolei Podgórze-Myślenice-Lubień VrzeZ 
Bank krajowy przedstawił po należytem zba
daniu wniosek o udzielenie dla tej kolei gffa' 
rancyi krajowej rocznego dochodu w sunną 
potrzebnej do oprocentowania po najwyżej 
cztery od sta i umorzenia kapitału pierwszeń
stwa w tej wysokości, dla jakiejby c. ^  
Rząd przyznał zwłokę należytości za prowa
dzenie ruchu.

M arszałek. Do tego wniosku życzył 
sobie głosu p. sprawozdawca. P. sprawozda
wca ma głos.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki-
Z powodu braku czasu nie było już pO' 

siedzenia komisyi kolejowej, i dlatego nie * 
jej imieniu przemawiam, sądząc jednak lo
gicznie, powinien ten wniosek XIII odpaść, 
ponieważ ustawa ściśle określa do jakiej gra
nicy może dojść przyczynianie się kraju. W 
razie, gdyby fundusz kolejowy dostarczył w 
akcyach pierwszeństwa dwie trzecie potrze
bnego kapitału, a prócz tego brał jeszcze 
mniej więcej połowę w akcyach zakładowych, 
wtedy przyczynienie się kraju przewyższyłoby 
znacznie te dwie trzecie części kapitału prze
widzianego w ustawie o popieraniu kolei lo
kalnych.

M arszalek. P. sprawozdawca cofa tedy 
ten wniosek?

Sprawozduwca p. Andrzej hr. Potocki- 
Tak jest.

Max*szałek Czy nikt z panów nie po
dejmuje tego wniosku? Czy żąda kto głosu? 
Ponieważ nikt wniosku nie podejmuje, zatem 
wniosek ten odpada. Proszę o odczytanie 
dalszych wniosków.

Sprawozdawca p. Adrzej hr. Po tock i 
(czyta):

XIV.
Wzywa się Wydział krajowy, aby przy

stąpił do badania przedłużenia kolei Prze- 
worsk-Bachórz przez Dynów do Brzozowa i 
rozpoczął z c. k. Rządem i stronami intere
sowanemu odnośne rokowania.
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, Marszalek: Rozprawa otwarta. Czy
Wa kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
wa. rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 

, niosek XIV. zechce rękę podnieść. (Wię- 
Szość). Jest przyjęty.

, Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki
feyta):

XV.
Wzywa się Wydział krajowy, aby na 

n*jjbliższej sesyi przedstawił wniosek na po- 
'v|§kszenie etatu biura kolejowego o jeden 
Odział kierownictwa budowy.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
^da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
"Ida, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 

J^iosek XV. zechce rękę podnieść. (Wię- 
®zość). Jest przyjęty.

. Sprawozdawca p. Andrzej hr. P otocki 
teyta):

XVI.
,. Wzywa się Wydział krajowy, aby po
żerał od każdej poszczególnej kolei lokalnej 
tylko te koszta biura kolejowego, które wy
rż n ie  w interesie odnośnej kolei poniesione 
Ostały i aby wszystkie inne wydatki pokry
c i  z funduszu krajowego.

M arsza łek : Rozprawa otwarta. Czy 
fyla kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 

żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
j^iosek XVI. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i 
(czyta):

XVII.
Wzywa się c. k. Rząd, aby w umowach 

0 prowadzenie ruchu na kolejach lokalnych, 
Przez kraj popartych, klucz na obliczenie 
Przez wagony kolei lokalnych przebytych na 
tychże kolejach wozokilumetrów był korzy
stniej ułożony, niż to miało miejsce co do 
kolei loaalnej Delatyn-Kołomyja-Stefanówka, 
} niż to jest zamierzone dla kolei lokalnych 
jrzebiuia-Skawce, Chabówka-Zakopane i Piła- 
"aworzno.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
^da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
^niosek XVII. rechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i
(czyta):

XVIII.
Wzywa się c. k. Rząd, by przepisy o 

'Ostradowaniu posyłek jak najkrótszą prze
wozową drogą z uwzględnieniem przez kraj 
Popartych kolei lokalnych w jak najkrótszym 
czasie wprowadzić w życie.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek XVIII. zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

XIX.
Wzywa się Wydział krajowy, aby wdro

żył rokowania z c. k. Rządem co do pokry
cia deficytów eksploatacyjnych kolei Jawo- 
rzno-Piła i Delatyn-Kołomyja-Stefanówka, a 
to na zasadzie, że kraj, który odnośnemi u- 
chwałami oznaczył ściśle granice finansowej 
pomocy dla tych kolei, do dalszych świad
czeń, a więc i do przejmowania deficytów 
tych kolei pociąganym być nie może.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek XIX. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i 
(czyta):

XX.

Wzywa się c. k. Rząd, aby w najbliż
szej przyszłości przystąpił do wybudowania 
kolei:

Lwów-Stojanów,
Dgbica-Jasło i
Jasło-Żmigród-Konieczna.
M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek XX. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i 
(czyta):

XXI.
Petycyę gminy Zagórze, liczba 160, od

stępuje się Wydziałowi krajowemu do zała
twienia.

Powyższymi wnjoskami załatwione zo
stają petycye kolei lokalnej Lwów-Kleparów- 
Janów 1, 631. miasteczka Dynowa 1. 734, 
Towarzystwa Tatrzańskiego 1. 1.086, gminy 
Radomyśl 1. 1.042 i reprezentacyi powiatów 
jasielskiego, pilzneńskiego i ropczyckiego 1. 
1.194 i wniosek p. Średniawskiego.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek XXI. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Jest jeszcze rezolucya p. Oleśnickiego, 
którą p. sprawozdawca przyjął, a która brzmi: 
(czyta):

I



„Wzywa się c. k. Rząd, by zarządził 
jak najrychlejsze badania wszystkich torów 
kolejowych w pobliżu rzek leżących w okoli
cach powodzią nawiedzanych, i spowodował 
dotrzebne w celu zapobieżenia zbieraniu się 
wody, pomnożenia przepustów kolejowych 
względnie powiększenie i rozszerzenie prze
pustów już istniejących1'.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
rezolucyę zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi szkolnej o stanie szkół średnich. (Ali. 139).

Sprawozdawca rektor Kruczkiewicz ma
głos.

Sprawozdawca p. rektor Kruczkiewicz 
(Zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. rektor Kruczkiewicz. 
Przed odczytaniem wniosków pozwolę sobie 
zauważyć, że we wniosku drugim zaszła po
myłka druku, a mianowicie po słowach „aby 
naukę" dodać należy jeszcze słowo „histo- 
ryi“, we wniosku 5 należy po słowie „Snia- 
tyn« dodać jeszcze słowo „Tarnobrzeg", 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić!

1. Sprawozdanie c. k. Rady szk. kraj. 
o stanie szkół średnich galicyjskich w r. sz. 
1899/1900 przyjmuje się do wiadomości.

2. Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, 
aby naukę historyi kraju rodzinnego uznał za 
obowiązkową w gimnazyach.

3. Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, 
aby ustanowił posady lekarzy szkolnych 
przy szkołach średnich, na razie przynaj
mniej przy szkołach średnich lwowskich i kra
kowskich.

4. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby przy
stąpił w bieżącym roku do budowy tych gma
chów szkolnych, na które odpowiednie kwoty 
w budżecie państwa są preliminowane, t. j. 
gimnazym I. i V. we Lwowie, a nadto aby 
zarządził budowę gmachu dla gimnazyum 
w Brzeżanach i dla gimnazyum Franciszka 
Józefa w Tarnopolu.
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5. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w flua' 
rę przybywania ukwalifikowanych sił nauczy
cielskich przystąpił do założenia nowych 
szkół średnich, uwzględniając przytem pr*®' 
dewszystkiem potrzebę założenia większej *J' 
czby szkół realnych. W tym celu przekazuje 
się Radzie szkolnej do zbadania i uwzględ
nienia petycye gmin Nowy Targ, Mielec, So
kal, Czortków, Rzeszów, Żywiec, Rohatyn, 
Śniatyn i Tarnobrzeg — i wniosek posłą 
Skrzyńskiego o założenie szkoły realnej 
w Gorlicach.

Tem samem załatwione są petycye do 
Ls. 82 (1900) i 563, 569, 625, 1089. 1220 
i 106, 1230 (1901) i wniosek L. 751.

6. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w celu 
uzyskania większej liczby kwalifikowanych 
nauczycieli do nauczania języka nie mieckje- 
go pomnożył liczbę stypendyów, ustanowio
nych do kształcenia takich nauczycieli w uni
wersytetach pozakrajowych niemieckich,
a zarazem, aby pomnożył liczbę i odpowie
dnio podwyższył kwuty półrocznych stypen
dyów, wypłacanych za prace konkursowe 
członkom seminaryów na fakultetach filozofi
cznych obu krajowych uniwersytetów ustano
wionych.

7 . Sejm wzywa c. b. Rząd, aby uznał 
naukę religii za obowiązkowy przedmiot 
egzaminu dojrzałości w szkołach średnich.

8 . Sejm wzywa c. k. Radę szkolną kra
jową, aby dopilnowała wykonania zakazu 
uczęszczania młodzieży szkół średnich na te 
przedstawienia teatralne, które dla niej są 
niestosowne.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu?

P. R o tter. Proszę o głos.
Marszałek. P. Rotter ma głos,
P. R otter. Chcę w ogólnej rozprawie 

zwrócić uwagę na kilka rzeczy, które są 
w sprawozdaniu komisyi, jak i na kilka in
nych, których tam niema. Sam byłem człon
kiem komisyi szkolnej i byłbym dał wyraz 
odmiennemu zapatrywaniu co do niektórych 
uwag w sprawozdaniu komisyi zawartych, lecz 
okoliczności silniejsze ode mnie nie dozwo
liły mi wziąć udziału w posiedzeniach komi
syi. Otóż słyszy się tu często twierdzenia, 
że Rząd w kierunku szkół różnej kategoryi 
w kraju naszym robi właściwie tak dużo, że 
lokalne czynniki różnej znowu kategoryi po
winny więcej od siebie robić, żeby wprowa
dzić równowagę i dojść do tego stopnia, jaki 
byłby pożądany. Zadałem sobie pracę zesta
wienia paru dat, które -wykażą, że, nawet 
względnie biorąc, jesteśmy wcale silnie po
krzywdzeni i względnie nawet biorąc bardzo

z dnia 4. lipca 1901.
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û ° jeszcze nam się należy. Dla porównania 
^zględniam tylko szkoły państwowe średnie 
^.Galicyi i w innych krajach Austryi. Nie za
perzam przytaczać bardzo wielu cyfr statysty
k ach  bo ich się z reguły nie bardzo uważnie 
Pjcha, a nadto jeśli ich za dużo, to raczej 
jj°jęcia jeszcze mącą. Zestawiłem szkoły śre- 
p*e wedle oficyalnych wykazów z r. 1899 na 
d°0 , a zauważę, że w ostatnim roku mało 

°? się zmieniło a nawet, jak to sprawozda- 
°le komisyi mówi, zmieniło się cokolwiek na 
Bąszą niekorzyść.

Zestawiłem tedy szkoły średnie pod 
Względem frekwencyi na trzy wielkie kate- 
B°rye t. j. na szkoły, liczące powyżej 600 
Pzniów a więc o nadmiernem przepełnieniu 

szkoły o 400—600 uczniów, t. j. jeszcze 
Pnie zapełnione i na szkoły niżej 400 ucz- 
B»ów, wjęC pracujące w warunkach normal
nych.

Pierwszej kategoryi szkół w całej Austryi 
iest razem z Galicyą 16 a w samej Galicyi 

t. j. 73°/0- Tu więc istotnie górujemy, 
p rugiej kategoryi szkół jest w całej Austryi 
?> z tego na Galicyę wypada 17, t. j. y 4 

J*6«ć, a więc stosunek ostatecznie słuszny. 
Ostatniej nareszcie kategoryi zakładów jest 
* Austryi 142, z tego na Galicyę wypada 8 , 
\ j -  V8 część, musimy w tej kategoryi wy
g n a ć  nadmiar, który posiadamy w rubryce 
Pierwszej. Mamy więc tych zakładów, gdzie 
nauka normalnym torem iść może, śmiesznie 
*nało a tamtych niepomiernie wiele.

Co do sił nauczycielskich, to sprawo
wanie, zgodnie z mojemi cyframi podaje tu 
nbraz zastraszający, że *13 część okrągło bio- 
r^e. mamy supleutów. Wszystkich bowiem 
Wplentów w całej Austryi razem z Galicyą 
Jest 516 a w Galicyi mamy w gimnazyach 

czyli 33°|0, czyli że w Galicyi jest tylu 
Wplentów co w niższej i wyższej Austryi 
Salzburgu, Styryi, Karyntyi, Krainie, Wybrze
żu. Tyrolu i Voralbergu, Czechach, Szlązku, 
®ukowinie i Dalmacyi razem, a reszta idzie 
na Morawę gdzie jest 15° o suplentów, Co do 
szkół realnych jest jeszcze gorzej, n p. refe- 
Wnt to słusznie w sprawozdaniu podnosi, 
j hcę jeszcze krótko powiedzieć coś o szko- 
ath zawodowych. (

, Nie kładę tu jeszcze tak bardzo wiel
kiego nacisku na to, że na ośm wyższych 
Państwowych szkół przemysłowych w Galicyi, 
Jest tylko jedna w Krakowie, a na 14 pań
stwowych przemysłowych szkół z warstatami 
Wów tylko jedna we Lwowie, bo możnaby to 
Powiedzieć, że niema rozwiniętego przemysłu 
v»ięc nie można żądać wielu szkół. Ale jeżeli 
Zechcemy porównać cyfry szkół zawodowych 
Wajdziemy bardzo przykry stosunek kraju na
szego w obec innych.

W Austryi łącznie z Galicyą istnieje 
szkół państwowych zawodowych przemysło
wych różnych kategoryi 101 krajowych razem 
w całem państwie, łącznie z Galicyą 22 .
Z tych 101 szkół rządowych posiada Galicya 
4, a na 22 krajowych jest w Galicyi 19.

Dla lepszego poglądu kilka szczegółów: 
Koronkarstwo i hafciarstwo: szkół państwo
wych 16, w kraju ani jednej, krajowych w ca
łej Austryi jedna, lecz właśnie w Galicyi.

Koszykarstwo państwowych, 43, Gali
cya nic, krajowych jedna w Galicyi.

Keramika i wyroby szklane: państwo
wych 6, w Galicyi nic, krajowych 5, a wszy
stkie w Galicyi i t. d.

Na cztery państwowe szkoły galicyjskie 
składają się 2 dla przemysłu drzewnego (Za
kopane i Kołomyja) i 2 dla przemysłu meta
lowego (Świątniki i Sułkowice).

Wszystkie te 4 państwowe szkoły są 
nadto przez kraj hojnie subwencyonowane.

Z tego wynika, że wszelkie najenergi- 
czniejsze i jak najenergiczniej zaaplikowane 
w tym kierunku działania są potrzebne i wska
zane, ażeby starą formułkę, odwołującą się 
do czynników krajowych i do wydatnego z ich 
strony przyczynienia się nareszcie wykazać 
w świetle właściwym.

Przychodzę do innego działu, sprawo
zdania, gdzie mam kilka uwag uczynić i wska
zać na pewną dla mnie przynajmniej w spra
wozdaniu niejasność, a nadto wspomnieć 
o tem, co mojem zdaniem na wzmiankę za
sługuje.

Na str. 4 powiada p. sprawozdawca „Co 
się tyczy języka niemieckiego, to w ogólności 
stan się nie pogarsza znacznie'*,

(P. W ójcik. To znaczy że pochwala). ■ 
ale co do języków klasycznych, wyraża się, 
„że gorzej się stan nauk klasycznych przed
stawia, t. zn. że chyba pogarsza znacznie. 
Zaznacza dalej p. referent: „Są pewne wska
zówki, że przed innemi ta nauka, na której 
w trzeciej swej części opiera się system wy
kształcenia gimnazyalnego, przygotowującego 
do zawodowych studyów uniwersyteckich, 
w naszych gimnazyach w ostatnich czasach 
podupada lub degeneruje*.

A więc to, co z różnych stron twierdzą 
t. j- degenerowanie, przyznaje sam sprawo
zdawca. Ja objaw ten przypisuję poprostu 
starości.

Jest to choroba, która przychodzi z wie
kiem a wiadomo, że na wszystkie choroby 
ostre można jeszcze znaleść lekarstwo, ale na 
słabość z wieku jest jedno lekarstwo, — 
w ogóle gorsze od choroby — śmierć. Jabym 
to lekarstwo ch f n i t  tn mtOHWił i j tv n



jestem, że w tym wypadku byłoby ono wy
jątkowo lepsze od choroby.

Oby też śmierć litościwa przecięła pa
smo żywota tego, który się tak wśród bo
leści toczy.

Pan referent szereg uwag poświęca 
temu, że uczniowie przychodzą do uniwersy
tetów coraz gorzej z języków klasycznych 
przygotowani. Upatruje referent rozmaite 
przyczyny tego niepożądanego stanu rzeczy 
i używa zwrotu jednego, który mi jest zu
pełnie niejasny, mianowicie że jednym z po
wodów ma być „ruch przeciw nauce języ
ków klasycznych w szkole średniej, który u nas 
osiągnął punkt zwrotny w r. 1898 w ankie
cie dla reformy szkół średnich zwołanej". 
Ten »punkt zwrotny* jest dla mnie niejasny 
bo go można tłómaczyć na jedną i drugą 
stronę.

Jeżeli referent chciał to zrobić tak. 
żeby ten, komu się podoba jedno tłumacze
nie mógł je wyczytać w sprawozdaniu, a dru
gi coś znowu przeciwnego, każdy wedle swej 
chęci i pragnienia, to rzeczywiście celu tego 
dopiął ?

Co to znaczy punkt zwrotny? Mamy 
i w matematyce punkty zwrotne pewnych 
linii krzywych, t. j. punkty, w których ten- 
dencya kierunku owej krzywej doznaje zmia
ny. Jeżeli wyrażenie się sprawozdania zna
czyć ma, że owa niechęć ku językom klasy
cznym, ów ruch przeciwko nim od czasu 
owej ankiety się zmniejszył, to ankieta by
łaby punktem zwrotnym w jednem znaczeniu. 
Jeżeli p. referent w to wierzy, ta wiara zba
wia, i nie chcę go tego zbawienia pozbawić; 
muszę tylko oświadczyć, że zdaniem mojem 
się myli. Ale można ten punkt zwrotny tłu
maczyć i przeciwnie t. j. tak, jak ja to rozu
miem wraz z tymi, co sądzą, że ruch ten 
jest uzasadniony, i że owa ankieta dostar
czyła dowodu, że należy wystąpić ze środ
kami, któreby zło naprawiły. Może referent 
rzecz wytłumaczy.

Ciekawie dość wygląda to zdanie, że 
na mniej pomyślne wyniki nauki staroży
tnych języków w gimnazyach wpływa także 
od wielu lat dający się odczuwać brak szkol
nego słownika łacińskiego i ćwiczeń do tłó- 
maczenia na język łaciński na wyższe klasy 
gimnazyalne.

A więc od lat wielu daje się odczuwać 
brak słownika i przykładów na tłumaczenie 
i temu brakowi mimo pieczołowitości, którą 
się okazuje w tym kierunku, nie umiało się 
zaradzić.

To wszystko zdaniem mojem, prze do 
jednego, t. j. że już czas, ażeby, już nie mó
wię, zerwać od razu z przeszłością, ale pró
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bować, czy w innym kierunku nie znajdzie 
się może sposobność, któraby pozwalała sto
pniowo nabrać na podstawie doświadczenia 
pewnych danych, na których by się oprze 
można.

Dlatego żałuję bardzo, że w swoim 
czasie nie miałem szczęścia utrzymać się 2 
wnioskiem w Radzie szkolnej krajowej, który 
uzyskał mniejszość głosów a proponował 
utworzenie w Krakowie i Lwowie po jedne® 
gimnazyum bez języka greckiego, z obowią2' 
kową łaciną, z ktoregoby abituryenci mog*1 
być przypuszczeni do wszystkich studyo^ 
wyższych na uniwersytecie z wyjątkiem tych 
studyów fachowych, dla których koniecznie 
potrzeba znajomości języka greckiego.

Doświadczenia zebrane mogłyby były 
być podstawami oceny, czy nie byłby to krok 
ku lepszemu.

Zwracam uwagę na to, że nie próby 
lecz bardzo na seryo idące dążenia w ty® 
kierunku już w ostatnich czasach pojawiły 
się w tem lub w owem z państw sąsiednich 
i to w rozmiarze bardzo radykalnym. Zgo
dziłbym się zacząć mniej radykalnie, ale rad
bym, żeby już istotnie zaczęto. Wniosku nie 
czynię żadnego, bo w Sejmie którego kaden- 
cya za kilka dni się kończy, wniosek byłby 
nie na miejscu.

Chciałem tylko jeden jeszcze raz wię
cej, albowiem, każdą rzecz najlepszą, która 
zbacza od rutyny i szablonu, trzeba bardzo 
często podnosić, zanim skutek nastąpi, — 
podnieść i zaznaczyć, że przecież, trzebaby 
było obinyśleć coś, coby, w ten powiedzmy 
dobrze podstarzały organizm wlało trochę 
krwi nowej, ażeby referent Komisyi szkolnej 
nie potrzebował z taką słusznością mówić o 
podupadaniu i degenerowaniu.

Możeby można przez stosowną próbę 
postąpić i dojść do tego, co wszystkie kola 
zawodowe, nie wykluczając profesorów uni
wersytetu, członków akademii umiejętności, 
oświadczają, a mianowicie, że nie jest dobrze 
w kierunku ustroju szkół średnich, i że na
leży uczynić zmianę znaczniejszą, któraby 
się nie ograniczała na dodaniu tego lub owe
go rozporządzenia, tej lub owej instrukcyi 
5 stronic gramatyki więcej lub mniej — no
wego słownika etc., lecz któraby w ten ustrój 
sięgała głębiej.

Na tych uwagach się ograniczam, gdyż 
w dyskusyi ogólnej nie mam nic więcej do 
przytoczenia, coby na wnioski tu przedsta
wione w jaki bądź sposób przejść mogło. Je- 
żelibym miał uwagi jakieś do uczynienia do 
jednego lub drugiego punktu tu przedstawio
nego, to zabiorę głos przy tym punkcie w 
dyskusyi szczegółowej. (Brawa).

dnia 4. lipca 1901.
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M arszałek. Do głosu zapisany p. Woj
a c h  hr. Dzieduszycki. Udzielam mu głosu.

P. Wojciech hr. D zieduszycki. Do- 
st°jna Izbo!

Jak się spodziewać mogłem, jak się na 
Pewno spodziewałem, poruszoną została kwe- 
%a radykalnej, czy też częściowej reformy 
^szego szkolnictwa średniego. Przyznaję się, 
e z przyjemnością dostrzegłem, iż w miejsce 

^uiosków radykalnej formy została obraną 
r̂°ga poglądów ku eksperymentom i próbom. 

**le to mnie nie uwalnia od wypowiedzenia 
^ilku słów co do całej tej sprawy. Nie brak 
*°mpetencyi, co do którego jurydycznie byś- 

spory z Ministerstwem i Izbą wiedeńską 
l°czyć mogli, stoi na zawadzie, żebyśmy się 
babrali do reformy szkolnictwa średniego da- 
eJ sięgającej; — są inne okoliczności nie od 
^ s  zależne, które sprawiają, że takie dysku
sje są u nas płonne, a przynajmniej prak
tycznego skutku przynieść nie mogą. Byłoby 
'Poże praktyczniej, choć także nie od razu 
skutekby odniosło, gdyby się domagano, — 
ażeby inne postawić warunki do przyjęcia do 
r°zmaitych zawodów życia publicznego i szcze
ciny nacisk położono na to, ażeby przy 
Pojmowaniu do prywatnej służby nie wy
magano kilku klas gimnazyalnych.

Jesteśmy w konieczności starania się o 
J°> ażeby świadectwa wydawane przez szkoły 
jednie, nie uprawniały jedynie do uczęszcza
na na uniwersytety austryackie, ale i nie
mieckie, bo inaczej odcięlibyśmy się od ca
łej kultury, od cywilizacyi, od postępu nauk 
Cropejskich. W Bułgaryi, Serbii i na Wę
grzech wymazano grekę z obowiązujących 
Pauk. Czy dobrze zrobiono czy źle, w ten 
SPór się wdawać nie chcę, ale wiem, że z 
tamtych krajów abituryenci muszą zdawać 
egzamin uzupełniający, jeżeli chcą iść na 
Painersytety w prowincyach Austryi albo w 
Niemczech, i ten egzamin bywa wielkiem 
trudnieniem. Prócz tego, potrzeba, ażeby 
Świadectwa naszych szkół uprawniały do ża
bcia stanowiska we wszystkich prowincyach 
austryackich, bo byłoby w dzisiejszym ustroju 
Państwa kalectwem i klęską, gdyby młody 
•Słowiek, ukończywszy naukę prawa albo me- 
PJcyny u nas, nie mógł urzędowego stanó
w k a  zająć w centrum państwa, gdyby nie 
mógł w Wiedniu żadnego urzędu piastować, 
^tąd wniosek, że gdybyśmy reformę tę ener- 
|icznie przeprowadzili u siebie — przypu
ściwszy, żeby nam kompetencyi do tego nie 
*aprzeczono, tobyśmy nie tylko zawiązali 
młodzieży drogę do szerokiego świata, ale i 
00 gorszych doprowadzili rezultatów.

Nie bez niepokoju widzę, jak szczegól
ne teraz wielu majętniejszych rodziców chcąc 
'łżieciom swym zapewnić naukę języka nie

mieckiego, posyła je do szkół średnich w 
zachodnich prowincyach monarchii. Tego nie 
chwalę: ale gdyby kwestyonowano nasze 
świadectwa maturalne na niemieckich uni
wersytetach, wtenczas narazilibyśmy się na 
to wielkie niebezpieczeństwo, że wszyscy ro
dzice, którzy mogą i mają środki po temu, 
wysyłaliby dzieci do szkół za granice kraju. 
A wtenczas ten język wykładowy polski, o 
któryśmy się tak usilnie starali i przy któ
rym stoimy, który jest jednym z najcenniej
szych klejnotów, najświętszą z naszych zdo
byczy, straciłby na Bwojem Wysokiem zna
czeniu wychowawczem wobec tego, że całe 
zastępy młodzieży, celem zapewnienia sobie 
dostępu do nauki i chleba, szłyby do zakła
dów bez wykładowego języka polskiego, gdzie- 
by ten język nawet przedmiotem nauki 
nie był.

Reforma ta nawet w całej Austryi nie 
rokuje rezultatu praktycznego, a przyczyna 
leży w tem, że jeżeliby nam przykro było, 
gdyby nasi synowie nie mogli uczęszczać do 
sławnych uniwersytetów rzeszy niemieckiej, 
to ludność niemiecka Austryi, która ogromny 
wpływ wywiera na losy państwa, uczułaby 
się istotnie skrzywdzoną, gdyby przez refor
mę szkolnictwa przerwać tę łączność. Naród, 
dla którego życie uniwersyteckie jest trady- 
cyą, czułby się pokrzywdzonym, gdyby mu 
udziału w tem życiu brać niedozwolono. 
Kwestya reformy szkół średnich jest kwestyą, 
która nie w parlamencie będzie się rozwią
zywać: jej miejsce w sferach nauki, ma ona 
charakter międzynarodowy. Ciała parlamen
tarne o tyle mniej są do jej rozwiązania sto
sowne, że tu ponad kwestyę wykształcenia 
góruje z natury rzeczy kwestya łatwiejszego 
osiągnięcia chleba. Z tego prozaicznego pun
ktu widzenia my do tej reformy przystępo
wać nie możemy; a skoro nie możemy, skoro 
jest rzeczą pewną, że status quo co do ogól
nego planu nauk pozostaje, winno nam cho
dzić o to, ażeby na tych zasadach i w tych 
łamach udzielana nauka była dobrą.

Przedewszystkiem nauczyciel musi wie
rzyć w to, że on jest pożytecznym; uczeń 
musi wierzyć w to, że go uczą czegoś, cze
go u ciwilizowanych narodów powszechnie się 
uczy, czegoś ważnego. I chciałbym, aby dy
skusya, którą toczymy pro foro publico była 
przypomnieniem, że wpływa ujemnie, wpływa 
na pogorszenie nauki, jeżeli nauczyciel znie
cierpliwiony żmudną pracą zapomni się mo
że i zdradzi przed uczniem, że to czego u- 
czy uważa za niepotrzebne, a uczeń uważa, 
że to kawałek, którego się ma nauczyć ot 
aby tylko się nauczyć, że to jakaś formułka 
chińska lub coś podobnego.
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Chcę też zwrócić uwagę na praktyczne 
ulepszenie stanu naszych szkół średnich. Zło 
w naszych szkołach nie jest najpierw tak 
wielkie, jak ludzie sądzą. Jako nauczyciel 
szkół wyższych, muszę poświadczyć, że niema 
stanu tak idealnego jakiby sobie wymarzyć 
można, ale także stan szkół naszych nie jest 
tak rozpaczliwy, jak to niektórzy powiadają.

Niezawodnie uczeń skończywszy gimna
zyum ponajwiększej części umie bardzo mało, 
ale umie dość, aby przy nieprzerwanej pra
cy uniwersyteckiej, kiedy uniwersytet skoń
czy, był odpowiednio wykształcony. Jeżeli u- 
czeń miłuje kierunek, który sobie obierze, 
jeżeli przy powszechnym wykształceniu pój
dzie drogą zalecaną, jaką wskazuje sprawo
zdanie komisyi, to będzie dobrym lingwistą, 
całkiem dobrym a na swój wiek znakomitym 
humanistą. Ale panowie obok tego jest także 
cały zastęp uczniów innych, którzy przycho
dzą ze szkół średnich w takim stanie, że 
trzeba formalnie walkę toczyć z ignorancyą.

Nasze szkoły średnie nie odpowiadają 
w równej mierze swemu zadaniu i nie mogą, 
bo gimnazya są jak tu w sprawozdaniu komi
syi podniesiono srodze przepełnione. Pragną
łbym, aby gdzie tego przepełnienie wymaga, 
gimnazya się mnożyły ale nietylko ze wzglę
du na to co Rząd zrobi, bo od Rządu trudno 
jest ostatecznie się domagać ale z innych 
względów, na które wrócę — chodzi jeszcze o 
to, że trzeba w społeczeństwie wykorzenić 
przysądy, żądające koniecznie gimnazyalnej 
nauki. Trzeba koniecznie, żeby raz społe
czeństwo się nauczyło, że kto chce na skro- 
mnem stanowisku na chleb pracować, ten naj
mądrzej zrobi, jeżeli pójdzie do szkoły wy
działowej.

Jest całkiem niederzecznem i dla ca
łego poziomu wykształcenia społeczeństwa 
szkodliwe, aby do gimnazyum uczęszczało 
mnóstwo uczniów, którzy z góry nawet nie 
mają zamiaru tam wytrwać i uważają naukę 
gimnazyalną za jakąś propedeutykę do zao
krąglenia Bwoich wiadomości.

Z drugiej strony trzeba przedewszyst- 
kiem położyć nacisk na zakładanie szkół re
alnych i w opinii publicznej wyrobić przeko
nanie o ogromnej pożyteczności nauk real
nych i pod tym względem zgadzam się z p. 
Rotterem.

Trzeba aby rodzice patrzyli na naturę 
uzdolnienia chłopca, bo niektórzy mają ła
twość uczenia się i pisania literackiego, są 
inni chłopcy, którzy patrzą na świat zewnę
trzny i w nim żyją, w ogóle żyją więcej pra
ktycznie, dla których zatem gimnazyum jest 
utrudnieniem i którzy powinni pójść do szkół 
realnych.

Wyrabiajmy w społeczeństwie przeko
nanie, że młodzież musi się kierować różne- 
mi drogami. Istniejący w tym względzie Prze' 
sąd przełamać pragnąłbym gorąco.

Powiadają rodzice : Dla tego do szkoły 
realnej chłopca nie posyłamy, bo się ®oże 
pokazać, że on zechce być w przyszłości fi
lozofem albo medykiem i t. d.

Aby tej obawie zapobiedz pragnąłby®' 
aby urządzono klasy przygotowawcze, w kto- 
rychby abituryent realny mógł się przygo®" 
wać do uzupełniającej nauki gimnazyalnej! 
aby zresztą mógł przejść na uniwersytet w rft' 
zie potrzeby.

Ale wypadki takie przechodzenia zj? 
szkoło realnej na uniwersytet powinny być' 
mojem zdaniem coraz rzadsze.

Dlaczego zaś wątpię, aby się ten natłok 
do gimnazyów, to przechodzenie ze szkoły 
realnej do uniwersytetów miał wydarzać cz§; 
sto? Oto choćby dlatego, co na tej sesyi 
uchwaliliśmy, tj. dla ogromnych inwestycyj' 
które wymagają wielu techników. Te in«e* 
stycye wskażą drogę do szukania innych śro
dków. Trzeba, aby i młodzież i społeczeń
stwo i kraj zwrócił uwagę na badanie mii®' 
ralnych i chemicznych bogactw kraju, bo ja* 
raz będzie dostępny węgiel i będzie dostę
pny wysoki stopień ciepła do przerabiani* 
rudy, to spodziewam się, że się znajdzie po® 
do właściwego przemysłu, który kraj podnie
sie. Wątpię, abyśmy dalej mieli być wyłą
cznie urzędniczem, biurokratycznem społe
czeństwem. Rodzice się od tego odzwyczajać 
powinni. Które dzieci mają trudność do nauki 
języków, która to trudność już wcześnie oka
zuje się trudnością uczenia języka ojczy
stego, te w gimnazyum dobrymi uczniami 
nie będą.

A teraz drugi powód, dla którego nie 
możemy tak bardzo się domagać pomnożenia 
ilości szkół, tj. trzeba, aby szkoła była do
bra, nauczycieli liczniejsi i dobrzy. Oczywi
ście tu mamy do walczenia z trudnościami 
niezmiernemi. Samo podniesienie płac nau
czycieli wprawdzie sprawiło, że większy po
czet kandydatów garnie się na filozofię. A® 
to jest młodzież bardzo uboga, która wów
czas, gdy mogłaby się zupełnie poświęcić 
własnemu wykształceniu, musi się utrzymy
wać lekcyami i pisaniną, na co nawet musi
my patrzyć z pobłażaniem. Uczeń powinien 
być zamiłowany w swoim przedmiocie, a to 
zamiłowanie może istnieć wtedy, jeżeli uczeń 
będzie miał warunki, aby się temu przedmio
towi mógł zupełnie poświęcić.

Dlatego pierwszem żądaniem od kraju 
będzie, aby kraj wyposażył młodzież w sty
pendya zupełnie wystarczające. Bo złą przy-



? ug§ wyświadcza ten, kto daje stypendya 
t^ e ale niedostateczne do utrzymania. One 
chi Przyc'%gaj§; chwilowo do gimnazyów 
Wopców, którzyby inaczej może tego chleba 
nnym nie zabierali. (Brawa).

Przytem niech się rodzice nauczą,, że 
d tego ucznia uniwersyteckiego nie powinni 
Mać utrzymania dla siebie. Takie żądanie 

®>Usi zwichnąć jego prawdziwą naukę. A to 
Zecz bardzo ważna, jaki będzie poczet tych 

P^yszłych nauczycieli, bo tu nie chodzi o 
®aukę jedynie; — oni mają zadanie także 
yychowawcze do spełnienia. 1 im więcej lu- 
jM, którzy nie mieli sposobności nabyć do
brego wychowania, ciśnie się do gimnazyum, 
teW większa jest wątpliwość, czy szkoły wy- 
Pęłnią to zadanie, jakie na nie społeczeństwo 
okłada.

Niestety poparcia szkoły przez rodzinę 
u nas pod tym względem niema. Bardzo czę- 

rodzice, a niestety i publiczność oburza 
Sl§ na tego nauczyciela, który skarcił nie
właściwe postępowanie ucznia. Mundurki 
Wprawdzie umożliwiają pewną kontrolę, ale 
niestety, tę kontrolę za złe biorą nauczycie
lowi, który przeszkadza, aby się chłopiec 
gubił. Bo ten brak kontroli znaczy zguba i 
samobójstwo chłopca, a może być i społe
czeństwa. Nazywają policyantem tego, który 
Wstrzymuje od niewłaściwego kroku. Zdajmy 
sobie sprawę z tego, że są błędy u mło
dzieńca, które go mogą uczynić niezdolnym 
do działania później dla kraju ; zdajmy so
nie sprawę, że się wśród młodzieży szerzy 
n>odna choroba zdenerwowania, szperania w 
Sobie, która już w wielu wypadkach dopro
wadziła do okropnych katastrof życiowych.

A i kraj cały nie będzie mógł się pod
nieść dopóty, dopóki nie będzie miał ludzi 
zdolnych i tęgich. A tu mniejsza o błąd prze
ciw karności pepełniony, ale gorsza, że chło
pak ma to absolutne przekonanie, że nikt 
60 upomnieć nie śm ie; gorsza, że mógł się 
Wydarzyć taki wypadek we Lwowie, że kiedy 
Jeden z najpoważniejszych ludzi we Lwowie, 
widząc gimnazyalistę palącego cygaratg za
pytał, czy wolno mu palić publicznie, uczeń 
teką mu dał odpowiedź, że aż wstyd bierze 
Powtórzyć: odpowiedział mu: „A co tobie 
durniu do tego?"

A jeszcze gorsza to, że nie można tego 
chłopca dopilnować, aby nie chodził na miej
sca takie, na które chodzić nie powinien, bo 
sobie tylko zarazę i zgniliznę moralną stam
tąd zabierze. (Głosy: Tak jest).

Jestem z pewnością wielkim zwolenni
kiem tego teatru, który jest przybytkiem 
sztuki, świątynią narodowej muzy, wiem ja
kie teatr dobry ma znaczenie dla narodu a 
Jakie dla chłopca podrastającego widok sztuki
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klasycznej, szlachetnej, wiem, że zabawa taka 
jest nietylko dozwoloną ale i potrzebną dla 
odświeżenia umysłu, ale wiem i to, że nie
stety publiczność tego dyrektora teatru, który 
nie chce do tej świątyni Talii i Melpomeny 
wpuszczać jakiej innej damy, Venus vulgivaga, 
poprostu do tego zmusza a wskutek tego i 
młodzież ma nieraz widowiska dla siebie nie
odpowiednie.

Nie tu miejsce na wydawanie sądu ar
tystycznego o rozmaitych kierunkach w tea
trze, muszę jednak wyrazić swoje zdanie, że 
słusznie uczyniła komisya szkolna, jeżeli się 
upomniała o to, aby nad młodzieżą był wy
konywany nadzór, ale nie w tym kierunku, 
aby młodzież nie chodziła do teatru, ale by 
chodziła na sztuki dobre i podniosłe, by nie 
chodziła do miejsc takich, które trują umysł 
i serce. (Brawa).

I niech mi wolno będzie z tego miej
sca poselskiego powiedzieć do rodziców i do 
publiczności, aby się wzywali do bojaźni 
Boga i miłości ojczyzny, aby uważali wszyscy 
ściśle na to, by ich dzieci, ta młodzież pol
ska nie gubiła i nie mordowała swoich ciał 
i swojej duszy, przez to, że chodzi tam, gdzie 
wchodzić młodzieńcowi to wstyd i hańba. 
(Brawo i oklaski).

Tak, potrzeba nam silnego pokolenia, 
któreby się zabrało do pracy w każdym kie
runku, nietylko naukowym i artystycznym, 
nietylko na politycznej i obywatelskiej dzia
łalności arenie — trzeba nam pokolenia, 
któreby realną pracą na ziemi, pracą we fa
bryce, przemyśle podźwignęło kraj z ubóstwa. 
Musimy my, którzy robimy politykę, walkę 
toczyć o to, abyśmy wychowali młodzież sil
ną, zdrową, hartowną, abyśmy wychowali po
kolenie, któreby kraj podnieść było w stanie, 
dźwignąć go i uczynić silnym. (Brawa).

Oto jest zadanie wielkie, które powinno 
nas od wszystkich walk i waśni narodowych 
odwrócić. W tem zadaniu nie możemy się 
różnić, w tem zadaniu mamy wszyscy wspólny 
obowiązek działać jednakowo i zgodnie, a te 
różnice, te waśnie, które nas dzielą, mogą 
się przy tem zadaniu zatrzeć.

Źle robi ten, który społeczeństwo zaj
muje innemi rzeczami niż tem, które społe
czeństwu do jego podniesienia służą. Że ka
żdy spór osłabia i niszczy, że każda waśń 
tylko rozgoryczenie pomnaża, tego mamy 
najlepszy przykład, jeżeli spojrzymy na dwie 
najbogatsze prowincye Austryi a po Galicyi 
najludniejsze. Kiedy popatrzymy na owe Cze
chy i Morawy, na te kraje, które na podsta
wie bogactwa i inteligencyi powinny zaważyć 
na całem państwie, i o losach jego stanowić. 
Ważą one istotnie — ale nie stanowią, bo 
ważą waśnią i sporami, widzimy do czego
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spory te doprowadziły. A doprowadziły do 
skutków tak zgubnych dlatego, ponieważ fał
szywie zostosowano tam pojęcia narodowego 
uprawnienia. A sprawa ta łączy się ze spra
wą szkolną; z kwestyą szkół średnich i do
wodzi, do czego może doprowadzić źle po
prowadzony sposób nauczania o prawach na
rodowościowych.

Tam są Niemcy i Czesi — dwa obce 
sobie zupełnie plemiona, które od wieków ze 
sobą walczą, u nas zaś żyją dwa szczepy 
bliskie pochodzeniem, bratnie, na jednej 
ziemi mieszkające od wieków, mające co 
najmniej pół tysiąca lat wspólnych dziejów.

Tam Niemiec pilnie patrzy, by młody 
Niemiec nie rozumiał Czecha, tam starano 
się na każdym kroku oddzielić narodowości, 
tam Czech pilnował, aby młodzi Czesi nie 
rozumieli Niemców, tam na każdym kroku stara
no się oddzielić jedną narodowość od drugiej, 
ignorancyę pod względem narodowości roz
szerzać i doprowadzono do stanu, że się 
obie narodowości nawzajem zwalczają, nawza
jem się osłabiają i łamią.

My pamiętajmy, że mamy wychowywać 
synów jednego kraju, że mamy jedne po
trzeby, jedną przeszłość a możemy mieć je
dną przyszłość, my pamiętajmy o tem, że 
Polak powinien znać to, co Rusin kocha, 
a Rusin, to co Polakowi jest drogie. I dla
tego pytam, czy mądrze jest dzielić, czy do
brze jest odgraniczać, czy nie lepiej jest, 
aby ta młodzież krajowa w jednym wspólnym 
instytucie się wychowywała? Zwracam uwagę 
na tę myśl, której niegdyś broniłem, o której 
długo milczałem, a którą teraz podnoszę. 
Czy nie lepiej w jednym instytucie robić to, 
co dla jednej i drugiej narodowości jest po
trzebne, czy nie lepiej jest stworzyć książki 
dla jednych i dla drugich dobre i odpowie
dnie, tak, aby młodzież polska umiała i ro
zumiała wszystko, co się tyczy narodu ru
skiego, a młodzież ruska znała i ceniła 
wszystko, co polskie.

Przeraża mnie, muszę to podnieść — 
ruch który się w ostatnich czasach objawił, 
aby jedni udawali, że nie rozumieją drugiego 
języka, choć go znają doskonale.

Nie chcę się wdawać w rozbiór wnio
sku co do rozdziału Rady szkolnej krajowej, 
bo wiele możnaby o tem mówić — chcę 
tylko zaznaczyć, że powinniśmy kwestyę po
lityki od szkoły usunąć, bo tylko przez zgo
dne i spokojne postępowanie możemy się stać 
zdolni i dość silni do pracy, dotrzymującej 
kroku pracy naszym sąsiadom od strony za
chodniej. (Brawa i przeciągłe oklaski).

M arszałek. Głos ma p. Bobrzyński.
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 

p. B obrzyńsk i. Wysoka Izbol Na kwestyę
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krytyki filologii klasycznej i sposobu jej naflj 
czania, zawartego w sprawozdaniu komisy, 
szkolnej, będącem pracą profesora filolog1 
klasycznej, zapatrują się inaczej, aniżeli P- 
Rotter i to na podstawie doświadczenia.

Najgorzej dzieje się z tym przedmiotenh
0 którym się prawie nic nie mówi, bo 
jest dowodem, że zajęcia nie budzi. W miaiy 
zaś jak około pewnego przedmiotu budzi się 
krytyka, w miarę tego można mieć nadziej?) 
że tam jest ruch, że tam jest postęp i na'  
dzieją lepszej przyszłości.

Przypominam sobie bardzo dobrze ja^ 
stała sprawa nauczania języka niemieckiego 
przed 20 i 10 laty. Zapewne nie doszła dzi» 
do świetnych rezultatów, ale poprawa zaczęła 
jeszcze się od tego, źe zbudziła się krytyka i 
zaczęto się zastanawiać nad sposobem P0' 
prawy nauczania tego języka.

Od tej krytyki zaczął się postęp. Przejdę 
na pole fizyki. Zjawiła się i tu krytyka, że 
nasi profesorowie ucząc fizyki, zbyt po staro- 
żytniczeruu ją traktują, że rozbijają ją D,a 
cały szereg oderwanych od siebie twierdzeń > 
że nadto bawią się w matematykę a za mał° 
pilnują doświadczeń. Przeciw temu kierun
kowi, który w swej zachowawczości nie wa
hał się bronić, wystąpiła krytyka i stała się 
powodem, że naukę fizyki dziś popchnęło się 
na całkiem inną drogę, tak że stanowi ona 
teraz przadmiot, którym się uczniowie naj
więcej interesują i który dźwiga ich do gł?' 
bszego i prawie filozoficznego poznawania 
praw przyrody.

Mam więc nadzieję, że te głosy, które 
dziś wydobywają się w Sejmie, w publicy
styce i ze sfer nauczycielskich, a które ku nauce 
filologii w gimnazyach się zwracają i zmu
szają do zastanawiania się, czy droga, p° 
której nauka ta dziś kroczy, jest właściwą) 
że te głosy nie są oznaką jakiejś martwoty
1 degeneracyi — słowo to w sprawozdaniu 
Komisyi nie jest co prawda szczęśliwem — 
lecz przeciwnie, źe w nich jest pewien objaw 
świeżego ruchu, który dobre rokuje nadzieje. 
Jeśli zaś nasi profesorowie filologii sami za
czynają głębiej zastanawiać się, czy kroczą po 
dobrej drodze, jeśli zaczną bliżej studyowac 
te wskazówki i przejmować się duchem, któ
rego w naukę tę wlać chcemy, to nie wątpię 
że za lat kilka nauka filologii klasycznej 
w naszem społeczeństwie i w oczach mło
dzieży w innem stanie świetle. Uprawnia 
mnie do tej nadziei to, że mamy szereg filo
logów, którzy z zapałem i śmiało poszli już 
w tym innym kierunku i doprowadzają do 
rezultatów, o których dawniej trudno było 
myśleć. Wszak są już zakłady i klasy, w któ
rych zapewne nie wszyscy uczniowie, ale naj-
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zdolniejsi poza lekturą szkolną czytają i po
dają ze swobodą i zamiłowaniem całego au
tora.

Kiedy zaś mowa o ożywieniu i rozbu- 
dzeniu nauki filologii klasycznej, to nie zga
dam się z p. sprawozdawcą w jednym pun- 
“de. P. sprawozdawca pisze: (czyta)

Zauważono, iż niektórzy nauczyciele 
traktują tak zwane realia, a osobliwie po- 
®oiki sztuki, zbyt obszernie i z ujmą dla 
Rozumienia samych tekstów autorów.

Jeśli idzie o realia, to szanowny p. pro
fesor ma racyę. O realiach powinien uczeń 
dowiadywać się z samych autorów, a nie od 
y ch , którzy o tem rozprawiają lub piszą.

pomników sztuki do realiów zaliczyć nie 
®}°żna i usiłowanie nasze i dziś idzie w tym 
Kierunku, aby za pomocą poznania sztuki 
Rarożytnej na odlewach, fotografiach i obra- 
Zach, za pomocą tych ilustracyi, ożywić całą 
dankę klasycznej filologii i tchnąć w nią 
d°wy, ożywczy pierwiastek.

Te pomniki sztuki, to nie jest rzecz 
drugiej ręki, to nie przekład mniej lub wię- 
®eJ niewierny klasyka, lecz jestto rzeczywisty 
“Wiat starożytny, jestto świadectwo bezpo
średnie, które ten świat starożytny pozosta
l i  po sobie i który do umysłu, serca i fan- 
fezyi młodzieży przemawia głębiej nieraz, 
dli tekst autora. W tym zaś kierunku nie
tylko w szkołach naszych nie ma przesady, 
?fe rzecz znajduje się dopiero w zawiązku
* uie we wszystkich gimnazyach mamy pro
fesorów, którzy ją traktują z tem zrozumie
niem i zapałem, którzy to tak umiejętnie

lekturą klasyków łączą, jak tego myśmy 
iezawodnie pragnęli. Tyle o filologii kla- 

sycznej.
Co się tyczy języka ruskiego, to usiło

wania nasze w granicach obowiązującej u- 
stawy idą jak najdalej tylko można, a w tem 
dążeniu nie dajemy się bałamucić i zachwiać 
tym głosom, które w popieraniu rzeczy wi
dzą odrazu, jakieś na szkodę jednej lub dru
giej narodowości, obliczone podstępy. Naszym 
celem jest, aby we wszystkich gimnazyach 
°bu części kraju naukę obu języków dopro
wadzić do możebnej granicy. Zdajemy sobie 
Jednak sprawę z tego, że bardzo jest łatwo 
napisać, że ma się uczyć języka polskiego
* ruskiego w tej samej liczbie godzin, że 
bardzo łatwo jest zasadzie formalnego, me
chanicznego równouprawnienia uczynić w ten 
®Posób zadość, ale rzecz sama nie jest tak 
atwą, bo nie ma środków, aby za pomocą 

Jednego reskryptu, tysiące, młodzieży, która 
dotąd w znacznej części nie uczyła się ru
skiego języka, języka tego nauczyć. Do 
tego potrzeba przedewszystkiem nauczycieli,
^ szczególności nauczycieli języka ruskiego,
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i społeczeństwo ruskie dużoby zrobiło do
brego dla siebie, gdyby zamiast wielu kry
tyk i zamiast wnoszenia nieuzasadnionych 
zupełnie przeciw nowym planom naukowym 
protestów, przedewszystkiem natchnęło swoją 
młodzież do tego, aby się zwróciła do stu- 
dyów języka ruskiego na uniwersytecie, że
byśmy uzyskali do przedmiotu tego młodych, 
wykształconych, a pełnych zapału profeso
rów, którzyby obejmowali posady, bo dziś 
mamy posad więcej w tym kierunku, niż 
kandydatów.

Nasze usiłowania nie idą ku temu, aby 
ścieśnić, ale aby rozszerzyć naukę tę, lecz 
nie mamy dotychczas ku temu odpowiednich 
sił. Na nic zaś nie zda się rozszerzenie i po
zostanie na papierze, jeżeli przedmiotu nie 
będzie miał kto uczyć, albo jeśli z biedy od
damy go w ręce człowieka, który o tem nie 
ma wyobrażenia, albo i zapału i serca. Ze 
strony społeczeństwa polskiego nie można 
też powiedzieć, aby w niem było już zupełne 
zrozumienie rzeczy.

Jeszcze znajdują się rodzice, którzy 
dzieci na naukę języka ruskiego nie zapi
sują, ale widzimy, że tego rodzaju uprzedze
nia z każdym rokiem maleją i nikną, a naj
lepszy dowód tego, że w Krakowie, dlatego, 
że tam znalazł się jeden i drugi dobry na
uczyciel, młodzież najchętniej do tej nauki 
się garnie i coraz lepsze są jej rezultaty.

Jeśli to idzie w Krakowie, mam na
dzieję, że i we wschodniej części kraju mło
dzież polska coraz liczniej zacznie się zapi
sywać na naukę języka ruskiego, ale muszą 
ją  do tego zachęcić zdolni i z zapałem rzecz 
traktujący nauczyciele.

W statystykę i porównywanie liczby 
naszych zakładów z liczbą ich w innych kra
jach zapuszczać się nie będę, bo sprawa ta 
stoi tak, że do zakładania jakichkolwiek no
wych szkół średnich musimy przystępować 
tylko stopniowo i z nadzwyczajną ostrożno
ścią, licząc się z tem, że mamy nadzwy
czajny brak Kwalifikowanych nauczycieli. Co 
roku, kiedy przychodzi do obsadzania posad, 
spotykamy się z tem zjawiskiem, że konkursy 
na obsadzenie posad w części pozostają bez 
skutku, a wskutek tego tempo zakładania 
nowych szkół nie może być nagłe i gwał
towne.

Z wielkiem zadowoleniem przyjmuję 
zaś do wiadomości kierunek ten, który ko
misya szkolna na tem polu wytyka, a mia
nowicie kierunek dążący do tego, aby się 
przedewszystkiem starać o szkoły realne. Za
panowało dziś usposobienie ku studyum te
chnicznym w kraju naszym, a z tym po
myślnym objawem administracya szkolna musi 
się liczyć, zwłaszcza, że ogromna nierówno-
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waga i nierówność panuje dziś między gi- 
mnazyami a szkołami realnemi.

Na trzydzieści kilka gimnazyów mamy 
zaledwie kilka szkół realnych, a nierówność 
tę w najbliższym czasie usunąć jest obowią 
zkiem ważnym wobec kraju, ażeby młodzież 
wychodząca ze szkół średnich, czyniła zadość 
jednej i drugiej potrzebie społecznej.

Zwracam się do sprawy, o której sze
rzej zamierzałem mówić, w czem mnie je
dnak poprzednik mój, p. hr. Dzieduszycki 
w znacznej części zastąpił i wyręczył. Bardzo 
często w Sejmie zwraca się dyskusya do 
administracyi szkolnej, do władz szkolnych 
i formułuje żądania. Jestto rzecz słuszna 
i sprawiedliwa, ale nie trzeba zapominać je
szcze o drugiej stronie, że ta władza szkolna, 
to jest Bada szkolna krajowa i wszystkie 
zakłady razem wzięte z ich ciałami nauczy- 
cielskiemi mają też cały szereg postulatów 
do społeczeństwa.

Szkoła sama jedna zadania wychowaw
czego spełnić nie może, i nie jest w stanie.

Szkoła ma możność kształcenia mło
dzieży i pewnego oddziaływania na jej wy
chowanie, ale całego wychowania nie ma 
i tem w z domem rodzicielskim się dzieli. 
Tego zaś współdziałania i poparcia, na które 
szkoła z domu rodzicielskiego liezyćby miała 
prawo, Die znajduje dziś i nie spotyka.

Oto jest punkt, który dziś staje się 
kwestyą piekącą, daleko ważniejszą, niż 
zmiana planów nauki, niż wyrugowanie lub 
dodanie jakiegoś przedmiotu. Mamy rodzi
ców, którzy mogąc współdziałać ze szkołą, 
mając ku temu wszelkie środki, zaniedbują 
swój obowiązek, a nieraz nawet wielkie 
szkole stawiają przeszkody. Mamy też ogro
mny tłum młodzieży, który rodzice rzucili 
w wir większych miast, nie zapewniwszy im 
choćby skromnego, materyalnego utrzymania, 
nie zapewniwszy im tej inteligentnej, rozu
mnej i czujnej opieki, bez której młody czło
wiek, dziecko, wychować się nie może, chyba 
wyjątkowo, jeżeli obdarzoue jest jakimś nad
zwyczajnym charakterem. Te tłumy stawiają 
nam przed oczy tem natarczywiej kwestyę, 
już nietylko ich wykształcenia, ale przede- 
wszystkiem wychowania, bez którego to wy
kształcenie bardzo złe, skrzywione wydałoby 
owoce. Tu szkoła musi apelować do domu 
rodzicielskiego, do społeczeństwa i do prasy 
publicznej. Prasa na tym punkcie ma do 
spełnienia ważne zadanie, jeżeli w rozumny 
sposób stanie po stronie szkoły. (Brawa).

Jeżeli nie będzie dla jakiejś popular
ności źle zrozumianej popierała wybryków 
młodzieży, lub popierała prądów, które na 
młodzież zgubnie i szkodliwie wpływają. 
(Brawa).
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Ja wiem, że się to dzieje stosunkowo 
rzadko, w gazetach 3 i 4  rzędnych, ale każdy 
taki artykuł przez młodzież bywa chciwie 
czytany, każdy taki artykuł młodzież w zły*11 
kierunku utrwala, zrywa węzeł zaufania, który 
panować musi między profesorem a stu
dentem.

Student chyba że jest z gruntu zły 1 
zepsuty, z pewnością w krótkim czasie dobrą 
chęć i życzliwość nauczyciela uzna i pójdzie 
za jego wskazówką i przykładem.

Nie uzna jednak, jeżeli systematycznie 
za pomocą pism będzie przeciw nauczycie
lowi podburzany.

Tak samo w kwestyi zewnętrznego za
chowania się młodzieży, uczęszczania na złe 
przedstawienia do teatrów lub do restauracyb 
gdzie się napoje alkoholiczne sprzedaje, szkoła 
wszystkiego spełnić nie może. Może w mniej
szych miasteczkach, gdzie student jest znany» 
gdzie go profesor może znać i widzieć. Gdzie 
zaś zakładów średnich jest 5, 6 , gdzie pr°' 
fesor nie zna ogółu młodzieży, jakiż jest spo
sób i droga, ażeby młodzież od tego sku
tecznie odwieść.

Tu tylko opinia publiczna, któraby gło
śno i wyraźnie się odezwała, ta opinia pu
bliczna i dom rodzicielski mogłyby poprzeć 
szkołę i odwieść młodzież od tego, co dla 
jej zdrowia fizycznego i moralnego jest zgubne 
i szkodliwe. My o tem ciągle radzimy, odby
wamy posiedzenia, zwołujemy ankiety z dy
rektorami, lekarzami duchownymi, ale wszyst
kie te nasze narady kończą się platonicznymi 
zupełnie wnioskami. Kończą się tem, że wzy
wamy profesorów: róbcie co możecie, a wiemy 
jak mało zrobić mogą. Kończą się tem, że 
pewien nadzór rozciągamy nad stancyami, ale 
stancyj lepszych wymyśleć nie możemy.

Usuwamy najgorsze, ale co mamy robić, 
jeżeli środki materyalne młodzieży absolutnie 
nie wystarczają na pokrycie utrzymania W 
lepszych? Popieramy bursy, ale tych jest 
jeszcze tak mało.

Jeżeli jednak pod tym względem wy
chowawczym pewna spójnia działania i poro
zumienie co do domu rodzicielskiego i spo
łeczeństwa ze szkołą w interesie młodzieży, 
dla przyszłości moralnej i fizycznej tej mło
dzieży, przyjdzie do skutku, to mam przeko
nanie i nadzieję, że te ujemne objawy, na 
które się dziś uskarżamy, należeć będą do 
przeszłości. (Brawa i oklaski).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę zam
knięcie dyskusyi.

M arszałek , Do głosu są zapisani jeszcze 
pp. Okuniewski, Stojałowski i Wójcik. Jest 
wniosek zamknięcia dyskusyi. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz-
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Prawa zamknięta Kto się z tym wnioskiem 
Zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Głos ma p. Okuniewski.
, P. Okuniewski. Ja dumaw zabyraty 
hołos aż nad szkołamy naród nymy i nad se- 
toynaryjamy uczytelskimy — a tuju sprawu 
cbotiw ja łyszyty moim towaryszam, profeso- 
ra® gimnazyalnym, jako łutsze obznakomłe- 
bym o predmeti. Ałe promowa gr. Dzidu- 
?2yckoho sponukała mene do zabrania hołosu 
1 ^  sij sprawi.

Niczo ne może buty pisla mene nebez- 
Pecznijszoho pry uładżeniu miżnarodnych 
^idnosyn naszych w kraju, jak pustosłowna 
jteklamacyja sytoji narodnosty o błażeństwach 
bołodnoji, dekklamacyja na temat toho szcza- 
stia — raju jakoho ruskie szkilnyctwo za
daje wid polskoi suspilnosty.

Taka deklamacyja łysze zamazuje ro
gaczu sia ranu, uspokojuje nekrytyczni umy 
bud’to w kraju wsio w poriadku a tym cza
dom rana jaka buła, taka ostałaś— bo szczo 
bdsze nawit ti, kotri w imeny prawdy wid- 
hrywajut jeji, stajut pid dokir jakohoś mal- 
*°ntenstwa — jakohoś rewolutionerstwa.

A tymczasom neumołyma mowa cyfr 
howoryt wsio protywno. Pokazuje ona, szczo 
ha 10.000 polskoi mołodiży zredukowaw sy- 
j^em szkilnyj mołodiż rusku do 3.000, szczo 
hidni Rusyny majut w serednych szkołach 
hże o 500 mensze wid żydiw, a mymo toho 
°hodyt na nauku jazyka polskoho w 68% , a 
Polskich ditej uczyt sia ruskoho jazyka, wsio- 
J>o 1 iO/0. I to roblat własty — szczo tut de- 
hlarnujut o łubowy do ruskoji dytyny.

My znajemo,szczo jak dyrekcyi ruskich gi- 
hinazyj natyskajut na nauku jazyka polskoho, 
a|e i znajem jak pohordżujut tym jazykom w 
Simnazyach polskich.

P. Wiceprezydent Rady szkilnoji kraje- 
^oji skazaw, szczo jest brak uczyteliw, a to- 
^arysz Wachnianyn, ot maje pid rukoju spys 
hći ruskich profesoriw po polskich gimnazy- 
hch, kotri uczat wsich innych predmetiw a 
łysz ne ruskoho jazyka.

Panowe — dajte wże raz sobi taj nam 
sPokij z tym tak zwanym utrakwizmom o 
^kołach — bo se czysta blaga. Żaden narid 
ha świti ne prepodaje w szkoli naraz pred- 
hiety w 2 jazykach, taj pewno i u nas se ne 
pide. Wy ne w syli zrobyty z nas jakichś 
hermafrodytiw nacionalnych, chot byśte szcze 
sto rokiw zamykały nas w szkoli, pid jednym 
dachom.

Ja wam pryhaduju słowa zwerchnyka 
1 uprawytela teperisznoji awstrijskoji derża- 
*y Koerbera, kotoryj w poślidnych czasach, 
Wnosiaczy w parlamenti projekt zakona jazy- 
aowoho dla Czech, skazaw zamitni słowa:

„In der Trennung liegt die Liebe“. I  doki 
wy Panowe budete ity protiw naszoji woli pid 
odyn dach, doki nas budete moroczyty fał
szywym utrakwizmom — doty ne bude miż 
namy ni szczyrosty ni wiry. Prydywit bo sia 
Panowe po prawdi tym tak zwanym utrakwi- 
stycznym seminarjam uczytelskim, ony niby 
to utrakwistycznyi, a tym czasom Pyrektory 
tych seminaryj zwilniajut uczennyci nawit 
wid jazyka ruskoho. W mużeskich seminary- 
ach uczat w ruskim jazyci łyszeń 2 pred- 
mety, taj to ne u wsich klasach a hdekudy 
nawit ruskoho jazyka uczat po polski.

Pohlańte n. p. na taku seminariju 
w Sambori. To tak, jakby ona buła w Kra
kowi i w dekotorych klasach uczat’ dwa pre- 
dmety, naturalnoj istorji i matematyki i hde 
kotorych gospodarstwa, a reszta wsio po pol
ski. I jest to to stysłyj utrakwizm ? Pytajuś 
czy w toj szkoli chotiaż odno ohołoszenie po 
rusku wydano? czy napysy sut’ w seminarii 
ruski ?

Ni! Otże, jak my w kińcy wydym ta- 
kuju neszczyrist’ — darujte ałe taka dekla
macyja pana Diduszyckoho — duże — duże 
nam w uszach fałszywo zwuczyt.

Abo majte enerhiu perewesty tuju za- 
sadu utrakwizrau. I to upered u sebe w Kra
kowi, to tohdy pohoworym i u sebe, ałe jak 
wy toj utrakwizm łysz stosujete do nas 
nadto dyrekcyą seminarii na kożdim punkti 
dywyt sia łysz jakby to dla ojczyzny ukrasty 
odnu hodynku tym rusynam, to my czej do- 
wirja do takoho utrakwizmu maty ne możemo.

My domahajemo sia samostijnych szkił, 
bo choczem maty rusku szkołu tak swobidnu 
jak wy polsku w Krakowi, my ne choczem 
buty jakymyś hermafrodytamy, bojuczymy sia 
tiny swojei.

My choczemo i w szkoli pownymy hru- 
diamy oddychaty jak wy. Tymczasom Wy 
prawyte tut o wzaimnoj łubowy w kraju, 
a my pryhadujem sobi, szczo rektor poli
techniki nazwał nasz jazyk ruskij, jazykom 
czużym. Słuchajte panowe — jazykom czu- 
żym. Rektor ne pozwalaj e wnosyty pyśma 
w jazyci ruskim.

To se lubow do ruskoho jazyka? Ot 
łutsze ne smiszit sebe takymy łożnymi de- 
klamacijami, bo wże i najdurniszni dali ne 
uwiriat.

Tamtoho roku, pryhaduju Wam Panowe, 
Minister proświty perenis szowinistycznoho 
profesora p. Sędzimira z zołoczowskoj gimna- 
zji do Reszowa, bo perewidyw sia, szczo uczy- 
tel toj dopustył sia najpohannijszoi napasty, 
na wse szczo ruske. Nawit samy polski dne- 
wnyki nazwały to : niegodziwem polskiego peda



goga postępowaniem*. Ministerstwo pereuesło 
jeho do Reszowa^ ałe, szczo i dumajete. Czyż 
dumajete, szczo Rada szkilna krajewa seho 
posłuchała? >W Polsce* preciń »jak kto 
chce*.

Win czerez rik ciłyj poberaje pensju 
w Zołoczewi, smije sia i każe »nic mi Mo
skale nie zrobią,* i sydyt w Zołoczewi. Mini
ster każe tak — a Rada szkilna, pewno aby 
Rusynam daty dokaż lubwy i poważania, ro- 
byt inaksze.

Zwertaju uwahu Rady szkilnoi kr. szczo 
w poślidnych czasach zasypujut nas formalno 
żałobamy wid rodycziw, uczennykiw i samych 
uczyteliw z pryczyny sekatur ruskych ucze- 
nykiw po polskych gimnazjach. Za dribnu 
prowynu udilaje sia zaraz złu notu z obycza- 
jiw i znewoluje czerez te upłaczowaty dyda- 
ktrum, abo prysto opuskania szkoły. Buły 
w dnewnykach nawedeny czysłeni prymiry 
to szczo uczennykiw nesprawedływo ze szko
ły wyklućzowano i relegowano. Domahaju sia 
szczob p. Wiceprezydent whlanuw w to diło.

A teper kilka słiw w zahali o nauci 
hreki i łatyny. P. Wiceprezydent Rady szkil- 
noj krajewoj skazaw, szczo koło nauki hreki 
i łatyny koncentruje sia teper krytyka i szczo 
z toho pewno skorystaje nauka tych pred- 
metiw. Ja  dumaju, szczo seho zamało. Jesły 
z prohramy nauki szkolnoi ne bude wilno 
wykynuty w znacznij czasty hreki i łatyny, to 
ne zajdete dałeko.

Ja pozwolu sobi ukazaty tut na refor- 
mu teperisznu w Rossyi, kotoraja preciń bil
sze, prywiazana do kultury wschidnoji hre- 
czeńskoi, jak my tut na porozi zachodu, tak 
jak dowiduju sia, ohranyczeno nauki hreki 
tak, szczo nauka toho predmetu rozpoczy- 
naty sia maje tilko wid 5 gimnazyjalnoi klasy. 
Łysz w 5 najbilszych mistach Ewropejskoi Ro- 
syi zaderżano doteperisznoj sposib nauki łaty
ny i hreki a wsiuda w innych gimnazjach 
znaczno obnyżeno łatynu wid 3 klasy hreku 
wid 5. Otże i pytanie, czyby ne buła i u nas 
pora tak samo postupyty, tym bilsze teper 
koły tak mnoho nauk innych, i koły szcze 
choczete dodaty do matury egzamin z religii. 
Meni pryjszow na hadku odyn sposib, szczo 
tak skażu, zaminy, abo ekwiwalentu za nauku 
wsich supeniw i aorystiw. Jesłyb my prymi- 
rom proczytały uczenykom w klasi 5, 6 abo 
7 wsi klasyky hrecki i łatyński w tołkowa- 
niu a widtak na odni wakacii powezły tu 
klasu pid prowodom odnoho, abo kilkoch ro
zumnych uczyteliw do Italii i Hrecii. Jak 
wy dumajete czy ne bilsze antycznoho czu- 
wstwa i rozuminia toho świta uwijszło by 
w duszi mołodi ? A kilko by to świtła i kul
tury piznała ta mołodiż w podoroży. Skażete 
koszta za wełyki! Ałeż Panowe! Zrachujte
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wy toj czas i tu energiju mołodych dityj, ko- 
tru ony tratiat na aoristu i supiniw zra" 
chujte tu muku profesoriw, tochto zna, szcz 
wyjdę deszewsze.

Na kineć szcze pro odno. Statystyk® 
wykazuje, szczo jak ne bułyśmo my Rusyny 
pid Radoju szkiluoju krajewoju, to nas buta 
połowyna a hde kudy i bilsze jak Polakiw 
a teper moi Panowe, za 30 lit gospodarki 
krajewoj, to was jest 10.000 a nas 3.000 a be; 
raczy na wzhlad gimnazija i szkoły reahu 
razom to Polakiw 11.749, żydiw 3.620 a rU" 
syniw 3501. Otże mensze nas jak żydiw.

Panowe czy i se jest oznakoju toj 1®' 
bowy hr. Diduszyckoho — ja łyszaju ocmi 
Paniw a imenno tych, kotori deklamuje 
o wzaimnoj łubowy. Skinczywjem. (Brawa).

M arszałek . P. Stojałowski ma głos.
P. S to jałow ski. Chciałem tylko nie

które ogólnikowe uwagi w tej ogólnej dy 
skusyi nad szkołami średniemi wypowiedzieć- 
To co p. Rotter powiedział o zniesieniu nau
ki greki w gimnazyach, bardzo mi się podo
bało wówczas, gdy jak sobie przypominani) 
trzeba było sobie suszyć głowę nad grekąi 
wtedy zdawało mi się, że pomysł zniesieni® 
greki jest nadzwyczaj szczęśliwy — ale prze
konałem się później, że tak nie jest.

Źle jest istotnie, ale złe nie leż)’ 
w grece samej, lecz w metodzie nauczania- 
Już tamtego roku zwracałem uwagę, że ten 
system encyklopedyczny, który męczy młode 
głowy przez ośm lat, a w rezultacie nie do
prowadza do tego ażeby uczeń rozumiał to 
co czyta, ani nawet do tego, ażeby dobrze 
umiał po łacinie ten system musi wpływać 
na to, że przebieg nauki zraża uczniów i po
żytku nie przynosi. Dziś więc dla z a s a d y  to 
samo powtarzam, że potrzebną byłaby zmia
na metody nauczania z niemieckiej encyklo
pedycznej na więcej racyonalną, któraby na
ukę humaniorów, tak jak dawniej kończył® 
w 2 lub 3 latach i ażeby nauka ta obowią
zywała tylko tych, którzy chcą się filologii 
specyalnie poświęcić, któraby wreszcie nie 
obniżała ogólnego poziomu oświaty — i uczy
niła studya w ogóle przyjemniejszemi.

Powiedział hr. Dzieduszycki, nie brak 
nam kompetencyi, aby w niektórych gimna
zyach dla próby znieść naukę greki, ale 
gdyby się taką próbę zaprowadziło, to ucznio
wie z takich gimnazyów nie mieliby wstępu 
do innych uniwersytetów pozakrajowych.

Mnie się jednak zdaje, że przecież brak 
kompetencyi jest także przeszkodą przedsię
wzięcia takich prób. We wszystkich szkołach 
naszych obowiązują nas ostatecznie jakieś za
sadnicze ustawy państwowe. Są plany, które 
przychodzą z Wiednia i do których rada
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j®ko]na krajowa może i musi się zastosować. 
°f‘ długo szkolnictwo nasze od rządu 
ntralnego zależy, tak długo Galicya nie 
oże wyrywać się z próbami, które w innych 
rejach koronnych jeszcze nie weszły w życie 
Dle zostały przez rząd centralny zaaprobo- 
ane. Xo jednak co hr. Dzieduszycki powie
la ł  o tem, że wzgląd na clileb nie pozwa- 

wprowadzać reformy, skłania mnie do 
'skazania innego braku w szkołach naszych 

.rądnich i w całem naszem wychowaniu pu- 
‘cznem. Mnie się zdaje, że właśnie kieru- 
e* całego wychowania jest taki materyali- 
tyczny, że młodzież w szkołach średnich i 

?e uniwersytecie o niczem innem nie myśli 
jak tylko o tym chlebie i staje się tak ma- 
®ryalistyczną, że dla niej karyerajest wszy- 

s. kiem a nauka co najwyżej tylko środkiem 
(]o chleba.

Żaden się nie uczy z zamiłowania i nie 
stara się o prawdziwe wykształcenie, tylko 
. 7 się prześliznąć i świadectwo dostać. Mnie 

8le zdaje, że ten kierunek także zależy tro- 
c“§ od profesorów i wymagałby jakiejś po
łowy, aby duch młodzieży był inny, jak jest 
dzisiejszy.
. Ze strony rady szkolnej krajowej ape- 
*°Wano tu do rodziców a także p. hr. Dzie- 
ddszycki do nich apelował. Z tem zupełnie 

godzę, tylko chciałbym aby ci mówcy z ro- 
byli pewną różnicę. Jeżeli jest jaka wi- 

da ze strony rodzin, to chyba zpewno- 
“cią nie ze strony tych rodziców, o których 
'Pówił p. Bobrzyński, że wysyłają uczniów do 
Phast a nie dają im dostatecznego utrzyma- 
^ania. Takich rodziców jest bardzo wiele, 
.tórzy nie są ostatecznie w stanie dać dzie

jom swoim wszystkiego, ale ci rodzice nie są 
^ittni temu, że te ich dzieci, które z domu 
^chodzą, może z najlepszeini religejnemi i 
1 aajpoczciwszemi zasadami, w mieście się 
gaśnie psują. Tu potrzebaby więc apelować 

społeczeństwa miejskiego, do życia wiel
komiejskiego, które swoim trybem psuje wła
mie te dzieci, ubogich a religijnych rodzi
ców.

Zarzut, że młodzież się psuje, odnosi 
przedewszystkiem do tej części młodzie

ży, która ma środki aby korzystać z przyje
mności, jakich miasto dostarcza. A tymcza- 
?em mówi się tu o rodzicach tak ogólnie, 
Jakby w tej sprawie byli winni ci także 
r°dzice którzy dzieci swoje do szkół miej
skich wysyłają. Ja jestem przekonany, że 
*?a2dy taki ojciec biedny, nauczyciel lub wło
ścianin, który się stara aby to dziecko wy- 
słać do miasta, bardzo tego pragnie, aby się 
°no tam w mieście nie zepsuło i ubolewa, gdy 
°no gorsze wraca do domu. Więc tu rada szkol
na krajowa i ta część społeczeństwa, która
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w wielkich miastach mieszka, ma największy 
grzech na sumieniu i odpowiedzialność za 
psucie się tej młodzieży, która dobra z domu 
wychodzi. (Brawo). Więc ja muszę to zazna
czyć, aby przecież nie robiono niesłusznie za
rzutów pewnej części rodziców.

Jeszczebym i to podniósł, że co mówio
no o rodzicach, to się tyczy rzeczywiście ro
dziców po wielkich miastach, którzy należą 
do warstw zamożniejszych, może biurokraty
cznych, którzy się nie troszczą o kawałek 
chleba, bo zawsze go na pierwszego mają go
towy.

O ileby wam w miastach widzę, że ci 
rodzice właśnie najgorszy przykład tym bie
dakom dają. Ojciec taki prowadzi nieraz 6- 
letnie dziecko do teatru, a tu się mówi o 
zakazywaniu młodzieży uczęszczania do tea
tru. Więc niechby się przedewszystkiem zre
formowali pod tym względem ci rodzice wiel
komiejscy i zamożniejsi, toby nie wyrządzali 
krzywdy dzieciom rodziców uboższych.

Zawsze, jak tu już raz zaznaczyłem, 
trzymam się zasady, że kropla i kamień wy
drąża, dlatego, choć już o tem w zeszłym 
roku mówiłem i tym razem wspomnę, że do 
tego, aby się młodzież nie psuła, aby była 
pod pewną kontrolą i opieką, uważam te nie
szczęśliwe mundurki za środek zupełnie nie
stosowny.

Gdyby tak Wys. Izba cała wiedziała, 
ile rozgoryczenia wywołują te mundurki u 
wszystkich rodziców biedniejszych i włościań
skich to w interesie usunięcia tego powodu, 
który to rozgoryczenie wytwarza, skasowało
by jednogłośnie te mundurki tembardziej, że 
nie wierzę, a przekonywam się praktycznie, że 
ta moja wiara jest ugruntowana, żeby te 
mundurki na cokolwiek się przydały. Prze
cież nic łatwiejszego jak mundurek na chwi
lę rzucić i ubrać się inaczej, jeżeli ktoś chce 
już używać złotej wolności, do której ma w 
mieście sposobność. A ja w tych mundurkach 
widzę wszelkie zepsucie młodzieży już w tym 
kierunku, że taki chłopak rośnie już z tem 
uczuciem, że on jest jakąś figurą c. k. czy 
urzędową, czy biurokratyczną i wyrabia się 
w młodzieży jakiś duch tak niewłaściwy, tak 
uczuciu narodowemu i obywatelskiemu prze
ciwny, że rzeczewiście z wstrętem patrzę na 
wszystkie mundurki, a to tem bardziej, że 
jest to specyalność czysto galicyjska. W całej 
Austryi, o Rosyi nie mówię, ale w całej Au
stryi wszyscy uczniowie chodzą bez mundur
ków. A panowie tak często tu używacie fra
zesu: „kultura zachodnia'4. Ma to być coś 
wielkiego, co trzeba nam naśladować. A tym
czasem ta kultura obchodzi się zupełnie bez 
mundurków. W Cieszynie był taki wypadek, 
że przyszedł tam uczeń z Galicyi do gimna-
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zyum polskiego w Cieszynie i naturalnie po 
galicyjsku paradował w mundurku i okazywał 
jakąś szczególną ambicyę, że on jeden na ca
łe gimnazyum jest umundorowany. Ale jak 
tylko się zjawił, dyrektor kazał mu zrzucić 
mundurek, i nic mu to nie zaszkodziło i bar
dzo dobrze było. Więc nie wiem, skąd się to 
wzięło w Galicyi, że tej idei mundurków tak 
się czepiono i tyle lat ją mordowano, aż na
reszcie całą młodzież wymundorowano. Macie 
już tylu starych biurokratów i wychowujecie 
jeszcze biurokratów młodych. (Wesołość). 
Dlatego powtarzam swoje „Cartaginem esse 
delendam“, mundurki trzeba znieść I Każdy 
włościanin na wsi inaczej nie powie, tylko 
tak: „Panowie chcą dzieciom nąszym utru
dnić naukę, dlatego wprowadzili mundurki". 
To jest powszechne przekonanie wśród ludzi. 
Czy nie lepiej więc to wszystko skasować i 
nie dawać powodu do takiego powodu podej
rzenia.

Ja z wielką radością słuchałem, gdy 
p. Bobrzyński dowodził, że nietylko rodzice 
ale i prasa powinna się przyczynić, aby mło
dzież jakoś była lepiej wychowywana i nie 
ulegała złym wpływom. W mojem przekona
niu również nic tak szkodliwie nie oddziały
wa na młodzież, jak właśnie ten jakiś zły 
kierunek w prasie i powiem pod każdym 
względem, bo o ile znam naszą prasę, to na
wet ten narodowy kierunek nie jest dziś ta
ki, jak przypominam sobie, był za naszej mło
dości. Myśmy uczyli się w szkołach niemie
ckich, chowaliśmy się z książkami polskiemi 
i za niemiecki język braliśmy cięgi, ale duch 
narodowy był daleko lepszy, niż dziś. A dziś 
niby jest wolność, ale ta wolność niby naro
dowa jest tak „c. k narodową", że nic wi
dzę, aby duch narodowy rzeczywiście w mło
dzieży się rozwijał. Ja  przypisuję to przede
wszystkiem wpływom prasy. Tak samo co do 
tego, że młodzież ciekawa jest teatrów, roz
rywek, Colosseów, i t. d. i t. d. to wszystko 
przecież robi tylko gazeciarska reklama. Jak 
tam zaczną zachwalać te rozmaite sztuki, to 
każdy człowiek ciekawy, a młodzież tem bar
dziej, a młodzież ciekawa być musi owocu 
zakazanego, więc młodzieniec najlepszy osta
tecznie musi być skuszony przez prasę i pra
sa ta ma na sumieniu, że kierunek wycho
wania szwankuje.

Przychodzę do ostatniej rzeczy t. j. do 
utrakwizmu. Ja z zasady jestem utrakwistą, 
ale takim szczerym i nawskróś. Proponował
bym również, abyśmy się więcej przejęli du
chem takiego utrokwizmu, bo z własnej mo
jej praktyki wiem, że gdy w szkołach był u- 
trakwizm, gdy jeden katecheta uczył Pola
ków i Rusinów, gdyśmy się na jednej godzi
nie uczyli po polsku i po rusku, to była le
psza zgoda i nie było takich rozterek jak

dzisiaj. Dlatego szczerze też pragnąłbym, aby 
w szkołach naszych utrokwizm był praktyko; 
wany, aby Polacy wszyscy umieli po rusku 1 
aby Polacy wszyscy kochali język ruski i uie 
mieli do niego wstrętu. Ja bowiem zarówno 
potępiam, kiedy Rusin powiada, że woli nie- 
mieckie jak polskie, jak potępiam gdy znaj
dzie sie Polak niemądry, powiedziałbym je' 
szcze ostrzej, który czasem co przecie niero
zumnie powie, że woli po chińsku niż P° 
rusku. (Brawa).

Takie mowy i poglądy przecież do zgo
dy nie prowadzą. (Brawo) Myśmy powinni si§ 
wzajemnie miłować i jeden i drugi język ro
zumieć. I  jeszcze tej prasie nie mogę daro
wać, że kiedy podpisałem petycyę ruską po rusko, 
to zaraz podchwyciła: „A! Stojałowski się P® 
rusku podpisał!4 (Śmiechy) Gwałtu co zrobił1 
Mnie się zdaje, że takie postępowanie proW»' 
dzi tylko do rozterki.

Nie mogę nieskończyć jedną apelacy^ 
do braci Rusinów. My mówimy a przynaj
mniej ja często mówię : bracia Rusini. Rad" 
bym usłyszeć aby kiedyś ktoś z Rusinów P°' 
wiedział głośno: „bracia Polacy." (Brawa). A 
przytem aby w tych wszystkich swoich skar
gach nie zapominali o jednej rzeczy, niech to 
przyjmą życzliwie od przyjaciela swego, 2® 
położenie Rusinów pod względem narodowy®1 
tu w Galicyi jest najszczęśliwsze i jeżeli na
rodowość ruska żyje i rozwija się, to ostate- 
tecznie głównie niejedno temu Sejmowi ma 
do zawdzięczenia. (Brawa). In medio virtus 
trza być sprawiedliwym i na tej drodze przyj
dziemy do porozumienia a utrakwizm pomoże, 
aby ta miłość była trwałą. — Skończyłem 
(Brawa).

P. W achn ian in . Proszu o hołos.
M arszałek. Dyskusya już zamknięta. 

Głos ma p. Wójcik.
P. W ójcik. Ks. poseł Stojałowski już 

po części wyczerpał to, co ja miałem do po; 
wiedzenia. W kilku tylko słowach zaznaczę1 
wrócę do słów JE. p. Dzieduszyckiego. Sza
nowny poseł powiedział, że tę chęć do posy
łania jedynie do szkół gimnazyalnych wyra
dza przyzwyczajenie do biurokratyzmu. Otóż 
z naciskiem podnoszę, tę dążność do biuro
kratyzmu jeżeli co wyradza, to owo wczesne 
przykuwanie do mundurka szkolnego. Już ten 
chłopiec uważa się za coś wyższego od inne
go człowieka, niejako za oficera, gdy się wj 
galonuje, z kołnierzem po uszy, z czapką, 
jedwabną taśmą obszytą. Równość się zacie
ra, choć niby inicjatorowie mundurków dą
żyli, aby tę równość wcześnie wszczepiać- 
Dziecko bogatych rodziw zupełnie inaczej 
wygląda w mundurku od dziecka biednege 
włościanina, lub bodaj mieszczanina. To wła



śnie wyrabia ten biurokratyzm i tę służbistość 
u8tryacką, którą się wcześnie wszczepia 
. dzieci. Niepotrzebuję dużo uzasadniać 

sprawy i pozwolę sobie postawić rezolucyę, 
y Bada szkolna zniosła mundurki. Rezolu- 

^  odczytam po odczytaniu rezolucyi ko-

Marszałek. Dyskusya zamknięta. Głos 
1,18 p. sprawozdawca.

Sprawozdawca, członek Sejmu, Rektor 
^Uczkiewicz.

Wysoka Izbo! Odpowiadając na uwagi 
^ c>ągu dyskusyi podniesione, rozpocznę od 
P- Rottera, który mówił o przepełnieniu w 
^kołach średnich i o wielkiej liczbie suplen- 
l°w. Zwracam uwagę, że w sprawozdaniu ko- 
Msyi także zaznaczam, że w innych prowin- 
cyach monarchii rzecz ta lepiej się przedsta- 

niż u nas i należy się p. Rotterowi wdzię
czność, że te cyfry nam tu naprowadził.

Dalsze przemówienie p. Rottera zdaje 
się, zrobiło na Wysokiej Izbie takie wra- 

żenie, jakobym ja specyalnie z jakąś obroną 
pauki klasycznej w gimnazyach występował, 
cego nie było i dlatego się dziwię, że się 
ft°góle ta dyskusya wyłoniła a z drugiej 
strony dziwi mnie ton, w jakim była prowa
dzona.

Według mego zdania rzeczy tak stoją. 
Nauka języków klasycznych niżej stoi od na- 
"ki n. p. historyi powszechnej i naturalnej, 
te przedmioty bowiem rozporządzają większą 
‘iczbą nauczycieli.

Jeżeli pozwoliłem sobie nieco szczerzej 
•nówić o tej nauce, to dla tego, bo wolałem 
0 tem mówić na czem się lepiej rozumiem. 
Wyrażenie: punkt zwrotny w przemówieniu 
Posła Rottera rozumiałem tak, że się stan tej 
Oauki polepszył. To jasne, że tak pojmowa- 
tem jak to p. Rotter rozwinął. Jeżeli wspo
mniałem o ankiecie z r. 1898, to dlatego, aby 
zaznaczyć co mogło wpłynąć na to, że gor
szy materyał wychodzi z uniwersytetu na pro
fesorów języków klasycznych, i że wogóle 
mniej było Łych nauczycieli — skutkiem cze- 
So nauka ta podupada.

Zaczepił p. Rotter tę moją uwagę, że 
°d lat nie było słownika i przykładów dla 
klas wyższych. Tak było faktycznie — a prze
cież do systemu nauczania języków jest to 
Potrzebne.

Pan Wiceprezydent Rady szkolnej za
czepił wyraz: degeneracya nauki. Utrzymuję 
ten wyraz w całości. Jeżeli mamy stać na 
stanowisku wytkniętem przez JE. p. Dziedu
szyckiego, to tak powinna być prowadzoną 
°rganizacya, tej nauki aby trzecia część siły 
Wychowawczej spoczywała na nauczycielach 
'Szyków klasycznych.

12. posiedzenie z

Proszę mi jednak pozwolić sięgnąć nieco 
dalej. Postęp całej ludzkości polega nietylko 
na wykształceniu ale i na środkach do tego 
wykształcenia wiodących i o tem jest w spra
wozdaniu mowa. A wykształcenie przygoto
wawcze do wyższych studyów dąży do tego, 
aby wykształcić ten organ, za pomocą które
go nasze myśli następnym pokoleniom poda
jemy i zapomocą którego zrozumiałe nam 
jest, co inni nam przekazali. To jest zadanie 
języków klasycznych. Jeżeli kto tę naukę ina
czej pojmuje, a mianowicie jako naukę pomni
ków sztuki — to jest ona niepotrzebną. Dla
tego ci, którzy zamiast interpretacyi tekstu, 
przy danym wyrazie, n. p. miles tłómaczą 
całą historyę żołnierzy i organizacyę armii, 
to nie jest ćwiczenie tego zmysłu, o który 
chodzi, to jest niewłaściwość i degeneracya 
nauki.

Co się tyczy przemówienia p. Okuniew
skiego, to ja oczywiście w politycznych spra
wach głosu nie zabieram, ale radbym, aby 
utrakwizm jak największy panował. Jeżeli p. 
Okuniewski mówi, że można młodzież kształ
cić na wzorach greckich, a potem ich wy
wieść do Grecyi i młodzieniec nie pojmie 
ducha klasycznego, to różnicy zdań między 
nami nie ma, bo i ja twierdzę, że niezrozu
mienie ducha klasycznego pochodzi stąd, je
żeli nie kształci się tego zmysłu, o który 
chodzi, a uczy się tylko historyi, lub sztuki.

P. Stojałowski powiedział, że powinno 
się doprowadzić uczniów do tego, aby przy
najmniej czytali ze zrozumieniem tekst. Osta
tecznie jako rezultat nauki, żąda się przy 
egzaminie, aby uczeń był w stanie przełożyć 
na polskie jakiegoś autora, którego przed
tem nie przerabiał; dobrzy uczniowie z ła
twością to robią.

Co się tyczy mundurków, to skoro rzecz 
ta ma być przedmiotem osobnej rezolucyi, to 
o tem będziemy później mówić; nie było to 
przedmiotem obrad komisyi, dlatego o tein 
z tego miejsca nie przemawiam.

M arszalek . Dla sprostowania faktu 
głos ma p. Osuchowski.

P. Osuchowski nieobecny.
P. Bobrzyński. Proszę o głos dla spro

stowania faktu.
M arszalek. Głos ma p. Bobrzyński.
P. B obrzyńsk i. P. Okuniewski przed

stawił, że jeden z profesorów przeniesiony 
przez Ministerstwo z jednego gimnazyum do 
drugiego — jednak się nie przeniósł, ale cały 
rok pozostał w tem miejscu. Mam zaszczyt 
powiedzieć, że ten profesor, jako ciężko chory, 
otrzymał u»ów  czas urlop od Ministerstwa. 
(P. Okuniewski. Zobaczymy czy ciężko chory).
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M arszalek. Przystępujemy do gloso
wania. Proszę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. K ruczkiew icz (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sprawozdanie c. k. Rady szkolnej 
krajowej o stanie szkół średnich galicyjskich 
w roku szkolnym I899|19u0 przyjmuje się do 
wiadomości.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje
wniosek 1. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. K ruczkiew icz (czyta):
2. Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, 

aby naukę historyi kraju rodzinnego uznał za 
obowiązkową w gimnazyach.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie
żąda, rozprawa zamkn:ęta. Kto przyjmuje
wniosek 2. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. K ruczkiew icz (czyta):
3. Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, 

aby ustanowił posady lekarzy szkolnych przy 
szkołach średnich lwowskich i krakowskich.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje
wniosek 3. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. K ruczkiew icz (czyta):
4. Sejm wzywa c, k. Rząd, aby przy

stąpił w bieżącym roku do budowy tych gma
chów szkolnych, na które odpowiednie kwoty 
w budżecie państwa są preliminowane, t. j. 
gimnazyum I. i V. we Lwowie, a nadto aby 
zarządził budowę gmachu dla gimnazyum w 
Brzeżanach i dla gimnazyum Franciszka Jó
zefa w Tarnopolu.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto gosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 4. zechce rękę podnieść (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Kruczkiewicz (czyta):
5. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w miarę 

przybywania ukwalifikowanych sił nauczyciel 
skich przystąpił do założenia nowych szkół 
średnich, uwzględniając przytem przedewszy- 
stkiem potrzebę założenia większej liczby 
szkół realnych. W tym celu przekazuje się 
Radzie szkolnej do zbadania i uwzględnienia 
petycye gmin Nowy Targ, Mielec, Sokal, 
Czortków, Rzeszów, Żywiec, Rohatyn Śniatyn 
i Tarnobrzeg i wniosek posła Skrzyńskiego 
o założenie szkoły realnej w Gorlicach.
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M arszałek. Rozprawa otwarta. W  
żąda kto głosu?

P Sękow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Sękowski.
P. Sękow ski. Wysoka Izbo ! Do 

brania głosu w sprawie założenia nowy®*1 
szkół średnich powoduje mnie okoliczuośL 
że mimo trzykrotnych uchwał Wysokiej k ty  
dotąd bezskutecznie staramy się o założeń*6 
szkoły średniej w Mielcu.

Początkowo były starania o gimnazy**®’ 
w roku zeszłym rezolucyą wezwano Rz.$ ’ 
aby założył szkołę średnią jakąkolwiek, g*®’ 
nazyum lub realną w Mielcu.

Swego czasu, kiedy się usilnie starań® 
o szkołę średnią w Mielcu, przeciwnicy na®1 
twierdzili, że ta szkoła odciągnie uczniów 0 
gimnazyów w Tarnowie i Rzeszowie. Była to 
opinia także c. k. Rady szkolnej krajowej-

Niedługo czekaliśmy na stwierdzenia 
że my mieliśmy racyę: w tym roku założo**® 
już będą paralelki w Tarnowie, a więc w r®* 
po założeniu gimnazyum w Dembicy. Cel rz®' 
komo przez założenie gimnazyum w Dembi®)'1 
mający być osiągniętym — zawiódł.

Żałujemy bardzo, my, którzy domagf 
liśmy się gimnazyum w Mieleu, że się to ni® 
stało w odwrotnym porządku, że najpie*^ 
nie założono paralelek w Tarnowie, bo wtedy 
łatwiej możnaby było osiągnąć szkołę śre' 
dnią w Mielcu, a szkoła średnia w Dembi®? 
byłaby się stała całkiem zbędną.

Na przeszkodzie szkole mieleckiej sto* 
podobno brak funduszów, muszę jednak wT 
razić obok największego podziękowania R®' 
dzie szkolnej krajowej, że wobec rezolucy* 
zeszłorocznej przedstawiła sprawę Ministe*-' 
stwu oświaty z wnioskiem na założenie szkoły 
średniej w Mielcu — zdziwienie, że o f«B: 
dusze tak bardzo łatwo było dla Dembicy 1 
paralelek w Tarnowie, tak trudno dla sł**' 
sznej sprawy Mielca. Szkoły dotąd nie mant*.®' 
bo fun luszów nie ma. Sądzimy, że przy d®' 
brej woli Rady szkolnej krajowej — co d® 
której nie chcę ani na chwilę wątpić — szkół® 
w Mielcu wkrótce założoną będzie.

Rzeczywiście wyrazić muszę żal, że tal* 
szybko rząd znalazł środki na założenie gi®' 
nazyum w Dembicy i paralelek w Tarnów*®’ 
bo my — mieszkańcy Powiśla, któreg® 
środowiskiem jest Mielec — źleśmy na te*** 
wyszli.

Mielec nabył już pewne prawa do szkoły 
średniej, Mielec od lat kilku stara się usil***® 
o to, ale bezskutecznie, mimo znacznych real' 
nych ofiar, co do których realizacyi, żad**® 
nie zachodzi obawa, bo dobrześmy się obi*' 
czyli co dać i czego dotrzymać możemy, 8
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.Jest ®am chęć przyobiecywania ofiar 
g.®” sity, na to obliczonych, aby potem pro-

W. Rządu o zwolnienie z danych obietnic.
. Nie —  tę drogę zostawiamy innym. 

? kroczymy drogą realnej ofiarności.
. Nie będę już długo nużył Wysokiej 
%  wywodami, pragnę się tylko ograniczyć 
0 apelu do Rady szkolnej krajowej, aby tę 
Prawę tak silnie poparła, abyśmy szkołę w 

‘ elcu jak najprędzej dostać mogli, a tem 
affiem aby stało się zadość korzystnie wy- 
8żonej woli Sejmu, którą chyba respektować 
^Pada.

Jeszcze jedna rzecz. Oprócz naszego żą- 
8nia są jeszcze inne (a cztery nowe w tym 

J°ku przybyły) mianowicie: Czortkowa, Ro- 
atyca, Sniatyna i Tarnobrzegu.

Rozumiem dlaczego szkolna komisya 
SeJttowa w jednej rezolucyi wymieniła te 
Wszystkie miasta. Gdybym postawił osobną 
rezolucyę co do Mielca, spowodowałbym in- 
Jjych posłów, którzy się starają o inne szkoły, 
!*0 postawienia także osobnych rezolucyj.

.tego czysto praktycznego względu nie sta
jam  tej osobnej rezolucyi, ograniczam się 
tylko do gorącego apelu, pragnę nakoniec się 
?astrzedz, aby motywa, które przemawiały 
2a Dembicą, że dlatego kwalifikuje się naj- 
epiej na założenie gimnazyum, bo jest bar- 
ttzo blisko Tarnowa i Rzeszowa, nie przema
kały przypadkiem przeciw Mielcowi, że jest 
Misko Dembicy — aby okoliczność ta nie 
jtyła powodem wysunięcia średniej szkoły na 
powiślu więcej na północ ze szkodą nietylko 
Cielca — ale całej tej wielkiej niziny, któ- 
rej Mielec — jak już wyżej powiedziałem — 
Jest środowiskiem. Niechże raz nasze ślu
bne żądanie spełnionem będzie — słuszne 
rozgoryczenie niech ustąpi nareszcie, że 
8Prawiedliwe, słuszne nasze żądanie zgodnie 
2 wolą Sejmu raz nareszcie załatwionem zo
stało.

Marszałek. Głos ma p. Wachnianin.
P. W achn ian in . Wysoka Pałato! Ne 

t^dijaw sia ja, szczo pry debati szkilnoj 
rozwyne sia tak szyroka debata nacjonalna.

Wyskazano prytim w imeny dekotrych 
Mer, neodno, szczo połyszyty bez widpowi- 
% my Rusyny ne możemo.

Dlatoho choczu zabraty hołos, szczoby 
0 tych wyskazach wyskazaty nasze uminie.

W rezolucyi komisyi szkilnoji pry 
sprawozdaniu o serednych szkołach w Ha- 
ty czy ni majemo wyczysłenyj cityj rjad mi- 
Sęewostyi, w kotrych należałoby zasnowaty 
Simnazji, a to w najbłyższim wże czasi. Je 
tam besida, proszu Paniw, o szkołach sere- 
Jnych, tak realnych, jak i gimnazyach, ałe 
łysze z jazykom wykładowym polskim. Z na
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szych ławok ne czułyśte panowe nikoły pro
testu proty toho, szczo za bohato polskich 
szkił zasnowuje sia, szczo w odnim napriami 
zanadto ide sia w pered, abo szczo szkilny- 
ctwo należałoby Da inszu dorohu zwesty. 
My w kożdlm słuczaju buły lojalni, suproty 
was najlojalniszi, tam, de chodyło o proświtu 
mołodiży polskoji.

Ja ne lublu rekriminacyj, bo rekrymi- 
nacji nikoły niczoho pożyty wnoho ne dały; 
ja, moi Panowe, staju łysze na stanowysku 
prawnim, na stanowysku ludzki u, na stano
wysku horożańskim, na stanowysku, z jakoho 
maju prawo domahaty sia tut w Sojm;, jako 
zbori zakonodatnim, szczo słuczajno maje 
właśt’, riszaty, czy Rusyny majut’ distaty 
bilsze gimnazyj z ruskim jazykom wykłado
wym. Na tim stanowysku stoju ja i dumaju, 
szczo maju prawo domahaty sia wid bilszo- 
sty sojmowoji, polskoji, szczoby ona sprawe- 
dływo widnesła sia do sprawdanoho żadania 
ruskoho narodu i ruskich posłiw, imenno, 
do zasnowania ruskoi gimnazyi w Slanysła- 
wowi.

Proszu Paniw, buw czas, pered desiaty 
rokamy, koły widnosyny meży oboma naro- 
damy duże zaostryły sia, tak, szczo nawit. 
najwyższi riszajuci sfery zwernuły na se 
swoju uwahu. Szoz stało sia ? Todi, z woli 
korony podaw śmiło todisznyj Namistnyk 
kraju ruku Rusynam, zaporuczywszy, w imeny 
prawytelstwa, szczo se prawytelstwo ne bude 
na buducze spyniaty prawylnoho rozwoju ru
skoho naroda.

Pryhadajte sobi Panowe, szczo my, ru
ski posły, pryjszły todi do unii konserwa- 
tywnoji seho W. Sojmu, ta szczo reprezentanty 
seji unii skazały nam todi: My ne tilko ne 
negujemo waszych nacionalnych praw, ne 
tilko ne budemo spyniaty nacionalnoho i kul- 
turnoho rozwoju ruskoho naroda, ałe bu
demo wam nawit’ pomahaty do zrealizowania 
waszych praw.

Koły besidnyk, kotryj nyni zachwalu- 
waw nam utrakwizm w szkołach serednych, 
zapytaw nas todi, czoho domahajemo sia, 
skazały my Niczoho na teper, nad zasadny- 
czu zajawu. W swoirn czasi my, w miru 
naszych sył i potreb, budemo żadaty rozwoju 
ruskoho szkilnyctwa. Na se distały my wid 
was ruku.

Jak wełykoji wahy jest rozwij szkilny
ctwa w dusi narodnim i jak duże musyt’ nam 
załeżyty na obrazowaniu mołodeży w naro
dnim dusi, o tim howoryty ne potrebuju. Se 
rozumijemo my, se rozumijete i wy. Ałe ja 
boju sia, szczoby my ne opiznyły sia z tym 
nacionalnym wychowaniem mołodeży, tym 
bilsze, szczo wam hrozyt nebezpecznist’ z Za
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chodu, a nam i wam z piwnoczy. Krajnyj 
czas, wypłekaty widporni syły.

W mołodeży naszoj rozwynuło sia sylno 
poczutie narodne. Mołodiż nasza domahaje 
sia hołosno, szczoby jij dano możnost1 obra- 
zowaty sebe w ridnim jazyci w szkołach se
rednych i na uniwersyteti. Na żal, nacho- 
dymo pere szkody na każdym kroci.

Towarysz mij, pos. Barwińskij, posta- 
wyw na początku seji sesyi druhyj raz wże 
wnesenie nidpysane wsimy ruskimi posłamy,— 
na szczastie jest nas szcze 15 w tim Sojmi, 
— w kotrim to wneseniu domahajemo sia 
na razi zasnowania ruskoji gimnazyi w Sta- 
nysławowi, a to dlatoho, bo na 3.161 ucze- 
nykiw-Rusyniw w szkołach serednych Hały- 
czyny, w gimnazyach ruskich u Lwowi, Pe- 
remysły i Kołomyji i w 3 paralelkach w Tar- 
nopoły łedwy 1.374 uczenykiw pobyraje na- 
uku w maternim jazyci, a bilsze, niż poło- 
wyna, bo 1.800 mołodiży ruskoji gimnazyal- 
noji ne maje nahody, pobyraty nauku w ri
dnim swoim jazyci.

Czysła ti sami wże howariat’, szczo za- 
chodyt’ pekucza konecznist’, zasnowaty jak 
najskorsze gimnazyu rusku w Stanysławowi.

A szczo dosy zrobyła szkilna sejmowa 
komisya? Ona wybrała subkomitet do roz- 
smotrenia (!) sej jasnoji sprawy, a subkomitet 
tej w czasi desiaty dniw ne zmih jakoś zi- 
braty sia na naradu....

Je  to łehkij, ałe nebłahorodnyj sposib 
ubytia toji sprawy, w tij ciły, szczoby narid 
ruskij ne poznaw szczo zapodijano jemu tak 
wełyku krywdu.

Ja buw nyni upownomocznenyj ruskimy 
posłamy wnesty tut rezolucju, kotroju ma w 
Sojm zawizwaty prawytelstwo do zasnowania 
z slidujaczym szkilnym rokom perszoji klasy 
z ruskim jazykom wykładowym w Stanysła
wowi z ohlady, szczo 1.800 uczenykiw ru
skoji narodnosty ne może pobyraty nauku 
w ruskim jazyci.

Ałe znajuczy dokładno, szczo rezolucya 
taka ne buła by oderżała bilszosty hołosiw, 
poradywszy sia z towaryszamy moimy, ja ne 
wnoszu takoji rezolucji, bo szcze choczu maty 
nadiju, szczo na zawtrisznim zasidaniu szkil
na komisya woźme pid dyskusyu wnesenie 
posła Barwińskoho i szczo sia sprawa pryjde 
szcze na dnewnyj poriadok. No, a nakoły 
ne pryjde? To wże ne bude nasza wyna.

Ałe zamiczu dalsze. Szczoby osłabyty 
naszi prawa do ruskich serednych szkił, pid- 
nis znowa posoł Diduszyckij hadku zawade- 
nia jazykowoho utrakwizmu w serednych 
szkołach. Hadka se ne nowa. Zahlańte w spra
wozdania stenograficzni sojmowych zaśidań 
z r. 1885 na 1886, a pobaczyte, szczo todi

pos. Małeckij domahaw sia, szczoby w cił°J 
Hałyczyni ne buło inszych szkił, tylko rU" 
sko-polski, czy polsko-ruski.

A szczo stało sia? Todi dekotri z tych 
Paniw, kotri nyni oduszewlajut’ sia jazy*0' 
wym utrakwizmom, widkinuły riszuczo se 
wnesenie. I prawda buła po ich storoni. *ja 
skażu zowsim szczyro, szczo ne rozu®iJu 
wychowania mołodeży jakoho nebud’ naroda 
w dwóch jazykach. I to jak? Tak, szczoby 
dejaki predmety uczeno czerez ciłu serednu 
szkołu w odnim jazyei, inczi predmety w dru- 
him jazyci. Jakby wykładowyj jazyk dla 
poodynokich predmetiw nauki zminiano, n<b 
to wyjszow by wże sprawdosznyj chaos. A 
czejże nełeżyt’ se w interesi ani polsko!®, 
ani ruskoho narodu wychowuwaty jazykO' 
wych hermafrodytów.

Czy czerez te nauka, jako taka, zmO' 
hła by rozwynuty sia? nakoły wże u dołu 
budut’ brakowaty jazykowi pidstawy? Me® 
zdaje sia, szczo jazykowyj utrakwizm tilk° 
fantazjeju, ta szczo w tej sposib powiwszy 
nauku w serednych szkołach Hałyczyny, ne 
można by zbłyżyty oba narody do sebe. Lu'  
bow miż narodamy wytworiuje sia zowsim 
inszymy sposobamy, imenno, perewedenie® 
zasady: to moje, a to twoje, a ne se moje 
i to moje, a tobi daju tilko szczyptu. Ty® 
pryjaźny ne wytworymo i prote riszuczo za- 
jawlaju, szczo, nakołyby tut sprawa utrakwi
zmu w serednych szkołach buła pidnesena, 
muśiły by my, iz wzhladiw czystonaukowych 
i nacjonalnych tak w koryśt narodu polskoko, 
jak i ruskoho suprotywyty sia jemu.

Jazykowyj utrakwizm je utopijeju na poły 
wychowania narodowoho, dytyna musyt’ wid 
początku do kincia buty wychowana w odni® 
napriami, szczoby zmohła posłużyły nauci 
swoho narodu. Ona może nauczyty sia dru- 
hoho jazyka, czomu nichto ne protywyt sia. 
Nakoły Panowe tak duże oduszelwajeteś utra
kwizmom i wiryty w jeho chosennist’ to za- 
łożit’ w Krakowi zaraz zawtra odnu utrakwi- 
stycznu serednu szkołu. Utrakwizm wproczi® 
załeżyt wid wykonania. Małyśmo np. utra- 
kwistyczni seminarii uczytelski na osnowi roz- 
poriadżenia ministerstwa i to szcze z roku 
1871.

A koły perewedeno toj jazykowyj utra
kwizm? Aż po 20 litach, po tiażkij borbi. 
Doperwa toj śmiłyj czołowik, na kotroho na
wit dejaki Rusyny kidały kameniem, perewiw 
utrakwizm w dekotrych seminaryach. W żeń
skich seminaryach dosy ne perewedeno utra
kwizmu ? Utrakwizm w szkołach, se duże 
howska ricz, a wstupyty na tuju dorohu zna- 
czyt oduo, szczo zdaty sia na łasku-nełasku 
egzekutyw® własty. Nakoły panowe duma-
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szczo utrakwizm pomoże zbłyżyty oba 
Jtorody do sebe, to majete szyrokie pole do 
°ho w wsich urjadach i sudach, a imenno 

autonomiCznych włastiach. Tam możete jeho 
kwesty wid zawtra, a my z ochotoju prysta- 
Cemo na toje. Ale żadaty wid nas żertw, do- 
hiahaty sia, szczoby my tylko rusku mołodiż 
htrakwistyczno wychowuwały, ta szczoby na- 
8za nauka buła połowyczna, na se my pry- 
Dajuiencze hodyty sia ne możemo.

Darujte Panowe szczo tut upało może 
0(ioo, abo druhe terpke słowo. Ałe chto stoit’ 
®a nacjonalnim stanowysku, toj bude bereczy 
Sxv°ji ideały narodni. A my imenno musymo 
Pr° te dbaty, bo majemo zadaczu, skripyty 
1 rozwynuty żytie nacjonalne netilko w Hały- 
8zyni, ałe takoż, naszym rozwojem i rozwo-

ciłoji literatury wpłynuty na ti czasty 
J^sy, de rozwij sej zboronenyj. Chto hladyt’ 
hotha dalsze, chto ne chocze łysze z dnia 
Da deń żyty, sej musyt’ pereniaty sia jakojuś 
^yższoju mysłeju, musyt’ sobi skazaty; ti dwa 
jtarody, skoro kołyś stanowyły derżawnu ci- 
'ść, możut jeji stanówyty łysze na osnowi 

8teroho okłyku: riwni z rywnymy; A my 
Majemo łysze 3%  gimnazji, suproty wa- 
Szych 30.

Rezolucju naszu na zasnowanie odnoji 
rUskoji paralelki w Stanysławowi, ja muszu 
c°fnuty dlatoho, bo ne choczemo, szczoby ona 
hpała. A se zwisną ricz, szczo wasze uspo- 
8°błenie suproty nas w najnowijszych czasach 
8tało duże nepryjazne. Proczytajte sobi pa- 
howe dekotri dnewnyki polski z poslidnych 
aąiw — ja ne znaju, czy my szcze stoimo 
Pid opikoju p. prokuratora — tam nazwano 
nas po imcny prosto „hajdamakamy“ !

(Głosy: „Dziennik polski.)
Ne kożdyj je tak spokijnoho usposobłe- 

aia, szczoby ti naruky perenis. Pryhadajte 
8°bi, Panowe, słowa grafa Taafe, szczo ska- 
?aw w swoim czasi: „Ja pomyryw by Czechiw 
|  Nimciw, ałe trebaby pered tym chocz na 
łry misiaci zawisyty wydawnyctwo tych dnew- 
hykiw, szczo wmijut’ łysze trowyty.

Dlatoho proszu Paniw pryniaty tylko do 
ddomosty, szczo zasnowanie ruskoji gimna- 

zyji w Stanysławowi je naszym postulatom. 
^  pidnosymo jeho w nadiji, szczo może no- 
*yj Sojm widnese sia serioznijsze do seho 
Postulatu. Nakołyż dumajete szcze nema do 
łolio uczytelskich sył, to skażu, szczo w po
godnych czasach tych sył najszło sia duże 
oohato, bilsze niż potreba. Ne choczu wyczy

ny  ti uczytelski syły. Se ricz nepryjemna 
proczim, wże howoreno tut i o czysłach. Ja 

°Ostatuju łysze, szczo majemo uczebnyki 
*800 iuołodiży ruskoji i syły uczytelski, ta 
8zczo niczo ne stoit na pereszkodi postepen-

nomu zasnowaniu ruskoji gimnazyji w Stany
sławowi. Do toho potreba łysze dobroji woli. 
Ja skinczyw.

(Oklaski).
Marszalek Muszę zwrócić uwagę sza

nownego posła, że nie chciałem mu przery
wać z dwu powodów, raz dlatego, że w dy
skusyi ogólnej nie przemawiał, gdyż nie u- 
dzieliłem mu głosu, ponieważ za późno się do 
głosu zapisał, po drugie dlatego, że staram 
się interpretować regulamin w ten sposób, 
aby dyskusyę ułatwiać a nie utrudniać. Na 
przyszłość jednak zastrzedz muszę, że w szcze
gółowej dyskusyi należy trzymać się tylko 
tego punktu który jest podany, do obrad, 
więc poruszona tu kwestya utrakwizmu i u- 
rządzenia języka wykładowego, nie należała 
do tego punktu.

Głos ma p. Zdzisław Tarnowski.
P. Zdzisław hr. Tarnow ski. Szczerze 

jestem wdzięczny Komisyi szkolnej, że umie
ściła Tarnobrzeg w liczbie miejscowości któ
rym się szkoła średnia słusznie należy. Stało 
się to na podstawie petycyi, które już od r.
1895 do tej Izby wpływały i na podstawie 
uchwał a specyalnie uchwały którą sobie tu 
przeczytać pozwolę a która zapadła w dniu 
8 lutego r. 1898. Brzmi ona następująco: 
(czyta).

„Petycyę Rady powiatowej w Tarnobrze
gu o założenie tamże szkoły średniej dla 
okolicy północno-zachodniej pomiędzy Wisłą 
a Sanem, odstępuje się c. k. Radzie szkolnej 
krajowej do zbadania i odpowiedniego zała- 
twienia“.

Nie mam zamiaru utrudzać Wys. Izby 
wywodami, dlaczego szkoła w Tarnobrzegu 
jest potrzebną. Dała temu wyraz Komisya, 
umieszczając Tarnobrzeg w liczbie tych miej
scowości, gdzie szkoły te są potrzebne. Je
śliby jednak kto z Panów chciał się przeko
nać, czy jest rzeczywiście taka potrzeba, to 
proszę, aby raczył odczytać sobie sprawo
zdanie komisyi szkolnej, które duia 7. lutego
1896 Sejmowi zostało przedłożone. Zapisałem 
się do głosu w przekonaniu iż. p. Sękowski 
przemówienie swe skończy wnioskiem jakimś, 
którego ostrze mogłoby być skierowane prze
ciw Tarnobrzegowi. Tak się nie stało, jestem 
mu wdzięczny za to, że zaniechał tego bra
tobójczego zamiaru i w obec tego przemó
wienie stało się bezprzedmiotowe, więc koń
czę je, prosząc aby Wys. Izba uchwaliła 5-ty 
wniosek Komisyi.

M arszalek. Głos ma p. Bednarski.
P. B ednarski. Do zabrania głosu skło

niło mnie przemówienie p. Sękowskiego, 
który ubolewał, że powiat mielecki już trzy
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lata stara się o szkołę realną a dotąd jej nie 
otrzymał. Ja muszę powiedzieć, że powiat 
nowotarski stara się od pół wieku o szkołę 
średmą a dotąd jej nie otrzymał. W tym 
kierunku przytoczę tu także uchwałę Wys. 
Izby jeszcze z r. 1882. Brzmi ona tak: 
(czyta)

Sejm wzywa rząd, aby korzystając z tak 
cennego materyału, jakim jest niezwykłe za
miłowanie ludności podtatrzańskiej do nauki, 
tudzież z ofiarności całego powiatu nowo- 
towskiego, utworzył wkrótce w Nowym Targu 
niższe gimnazyum.

W uchwale tej Sejm podniósł 2 ważne 
momenta, niezwykłe zamiłowanie ludności 
podtatrzańskiej do nauki i ofiarność całego 
powiatu. Co się tyczy zamiłowania do nanki, 
to istnieje ono, jak przedtem, o czem wy
mownie świadczy poważny zastęp młodzieży, 
uczęszczającej obecnie tak do szkół średnich, 
jak i na wszechnicę i poważny zastęp inteli- 
gencyi pochodzącej z tego powiatu, która 
zajmuje dziś wybitne stanowisko w społe
czeństwie. Powiat nowotarski należy także do 
tych nielicznych powiatów w kraju, które 
mają najmniej analfabetów, a to pomimo gó
rzystego terenu, pomimo braku szkół, braku 
nauczycieli i braku szkoły średniej. Co się 
tyczy drugiego momentu, to jest ofiarności 
powiatu, to już przed kilkunastu laty miasto 
Nowy Targ, polegając na uchwałach sejmo
wych, jakoteż na obietnicach władzy central 
nej, wybudowało gmach na pomieszczenie 
niższego gimnazyum. Co się tyczy ofiarności 
ogółu na cele gimnazyum, to jeszcze w r. 
186G zawiązał się komitet przeważnie mię 
dzy włościanami, który centowemi składkami 
zebrał kilkotysięczny fundusz.

Nadto tak powiat, jak i rada miejska, 
uchwaliły znaczniejsze kwoty na cele szkoły 
średniej. Mimo jednak tej ofiarności, mimo 
kilkakrotnych uchwał sejmu, życzenia prze
szło 100.000-ej ludności do obecnej chwili 
nie zostały spełnione. Czyżby szkoła średnia 
w Nowym Targu może nie miała racyi bytu ? 
czyżby może była zbyteczną ? Ilość młodzieży 
uczęszczającej obecnie do szkół średnich w li
czbie przeszło 200 z tutejszego powiatu, mi
mo znacznego oddalenia tychże od Nadhala, 
gdyż najbliższe gimnazyum odległe jest o 80 
kim. — świadczy najwymowniej o potrzebie 
założenia szkoły średniej w Nowym Targu, 
a w razie tym, ilość młodzieży uczącej się 
nietylko się podwoji, ale i potroji i zapełni 
po brzegi całą szkołę.

Młodzież ta obecnie ucząca się, z bra
ku szkoły średniej w powiecie, z konieczności 
gromadzi się w szkołach krakowskich i po
woduje razem z inną młodzieżą prowincyo- 
nalną szkodliwe przepełnienie — przez co

powstają niezdrowe stosunki, tak pod wzglG" 
dem pedagogicznym, jak dyktatycznym i W' 
gienicznym. Założenie szkoły średniej w N°" 
wym Targu umożliwiłoby rychły i znaczny 
odpływ młodzieży szkół krakowskich i p r^ ' 
czyniłoby się w znacznej części do sanacy1 
stosunków szkolnych tamże.

Utworzenie szkoły średniej w Nowym 
Targu miałoby także inne więcej ogólne 
znaczenie — doniosłe dla całego kraju 
i społeczeństwa.

Wiemy, jaki wpływ ma górski klimat 
i górskie powietrze na narządy oddechania- 
Do szkoły średniej w Nowym Targu, leżący01 
na wysokości 600 m. nad poziomem morza, 
mogłaby uczęszczać młodzież wątła, źle zbo; 
dowana, zagrożona chorobami piersiowem1 
lub dziedzicznie obciążona, z wielką korzy- 
ścią dla swego zdrowia. To samo odnosi się 
do ciała nauczycielskiego. Prócz tego ua jo* 
dną okoliczność jeszcze zwracam uwagę. Je- 
żeli Panowie uprzytomnicie sobie geogroficzn® 
położenie Podhala, jeżeli uprzytomnicie sobi® 
jaka ludność, w jakich warunkach, i w jakiej 
ilości zamieszkuje w najbliższem sąsiedztwie, 
to łatwo przyjdziecie do przekonania, czem 
się może stać i jakie usługi oddać narodo
wości naszej szkoła średnia na Podhalu. Do
myślicie się Panowie, że miałaby ona zna
czenie szkoły kresowej. Dziękując komisyi 
szkolnej za umieszczenie na pierwszem miej
scu sprawy tej, zwracam się z tego miejsca 
wprost do Rady szkolnej, z gorącą prośbą, 
ażeby półwiekowe życzenia ludności na seryo 
wzięła pod rozwagę i takowe uwzględniła na
leżycie i w jak najkrótszym czasie.

M arszalek. Czy żąda kto jeszcze gło
su ? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma p- 
sprawozdawca,

Sprawozdawca członek Sejmu p. Kru- 
czkiew icz. Zrzekam się głosu.

M arszalek. Przystępujemy do głoso
wania. Kto przyjmuje wniosek 5-ty. zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku 6.

Sprawozdawca członek Sejmu p. K ru- 
czkiewicz. (czyta):

6. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby w celu 
uzyskania większej liczby kwalifikowanych 
nauczycieli do nauczania języka niemieckiego 
pomnożył liczbę stypendyów, ustanowionych 
do kształcenia takich nauczycieli w uniwer
sytetach pozakrajowych niemieckich, — a za
razem, aby pomnożył liczbę i odpowiednio 
podwyższył kwoty półrocznych stypendyów, 
wypłacanych za prace konkursowe członkom



seminaryów na fakultetach filozoficznych, obu 
krajowych uniwersytetów ustanowionych.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
Zflda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
z^da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
^niosek 6. — zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
Wniosku 7.

Sprawozdawca członek sejmu p. K ru
czkiewicz (czyta):

7. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby uznał 
kaukę religii za obowiązkowy przedmiot egza
minu dojrzałości w szkołach średnich.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Gzy 
ż$da kto głosu?

Członek Sejmu ks. arcybiskup Bilcze- 
Wski. Proszę o głos.

M arszałek. Głos ma ks. arcybiskup 
Wilczewski;

Członek Sejmu ks. arcybiskup B il- 
Czewskl. Wysoka Izbo! Rozporządzeniem 
ministeryalnem z 18. czerwca 1878 została 
nauka religii wyłączona z rzędu tych przed
miotów, które wchodzą w skład egzaminu 
dojrzałości w gimnazyach.

Kilka lat wcześniej spotkał ten los 
naukę religii w szkołach realnych.

Od tego czasu nauka religii dzieli w 
Szkołach średnich ten los, jaki przypadł pro
pedeutyce filozoficznej i naukom przyrodni
czym t. j. zapisuje się w świadectwach ma- 
turycznych notę przeciętną z 2 ostatnich lat 
nauki.

Jeżeli dziś zabieram głos w tej Wysokiej 
Izbie, to czynię to dlatego, żeby się zwrócić 
do niej z gorącym apelem i prośbą, aby ra
czyła uchwalić wniosek komisyi szkolnej, 
Wzywający rząd do naprawienia krzywdy wy
rządzonej religii. (Brawa).

Uzasadnienie wniosku jest mojem zda
niem proste, jego obrona łatwa. Chodzi tu 
mianowicie o podniesienie powagi tego przed
miotu, a temsamem także o podniesienie wy- 
datności, skuteczności nauczania religijnego.

Trudno, żeby w umyśle młodzieńczym 
nie wzbudziła się pewna obojętność dla reli
gii, trudno, ażeby ten umysł młodzieńczy 
nabrał przekonania, że ta religia i jej zasady, 
będą mu kiedyś regulatorem w życiu, że mu 
będą kiedyś miarą w szczęściu, a dźwignią 
w nieszczęściu, jeżeli widzi, że przedmiot 
ten jest strącony w szereg przedmiotów szkol
nych drugorzędnych. Ażeby szanownym Pa
nom ułatwić głosowanie, raczej przyjęcie 
wniosku komisyi szkolnej, chcę równocześnie 
rozprószyć pewne obawy, jakie podniesiono w 
tej Izbie, jakie mnie doleciały także w osta
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tnich i dawniejszych czasach w różnych an
kietach szkolnych.

Niektórzy mianowicie panowie są zda
nia, że przez wliczenie religii w szereg przed
miotów obowiązkowych przy egzaminie ma
turalnym, obciąża się zbytnio młodzież szkolną.

Moi Panowie! Młodzież, jej zdrowie 
równie jest drogie biskupom, jak całej reszcie 
społeczeństwa, dlatego mogę, żeby rozwiać 
tę obawę, powiedzieć, że episkopat uczyni 
wszytko, co jest w jego mocy, ażeby mło
dzież nie czuła się zbytnio obciążaną, a więc 
episkopat gotów, jeżeli Panowie przyjmiecie 
myśli zasadnicze, ułożyć pewien schemat 
pytań, obejmujących tylko zasady i najwa
żniejsze prawdy naszej wiary, które każdy 
katolik znać powinien, z wyłączeniem wszel
kiego trudniejszego materyału dowodowego i 
szczegółów tych wszystkich, które nie kształcą 
ani umysłu, ani nie wyrabiają* serca i cha
rakteru.

Episkopat gotów wprowadzić także ja
kieś zwolnienia dla lepszych uczniów przy 
egzaminie dojrzałości, zwolnienia, jakie mają 
miejsce przy fizyce i historyi, t. j. uwolnie
nia od egzaminu przy maturze tych uczniów, 
którzy by w klasach wyższych mogli się wy
kazać cenzurą bardzo dobrą.

Pozwólcie Pan 'wie, że zakończę moje 
przemówienie uwagą: niech społeczeństwo 
żąda od biskupów wiele, niech stawia do ka
techetów i całego duchowieństwa wymagania 
jak największe, niech od nich żąda, ażeby 
spełniło swoją misyę i swoją pracę jak naj
ofiarniej i najskuteczniej, ale niech wprzód 
Wysoki Rząd, niech wprzód ta Wysoka Izba 
i społeczeństwo zechce uczynić ze swej stro
ny to wszystko, co jest w ich mocy, ażeby 
pracę duchowieństwa ułatwić. (Brawa i 
oklaski).

M arszalek. Głos ma p. Bobrzyński.
Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. p. 

B obrzyński. Jak dalece władza szkolna 
pierwiastek religijny uwzględnia w wycho
waniu tego świadkami Panowie jesteście 
i dla tego uważam za niepotrzebne tu nad 
tą kwestyą, i nad intencyą wniosku się roz
wodzić.

Jednakże kilka słów muszę o wniosku 
powiedzieć. Kwestya wciągnięcia religii w 
przedmioty egzaminu dojrzałości, stanęła na 
porządku dziennym w krótkiej kadencyi sej
mowej i dlatego nie mam możności ze strony 
Rządu złożyć pod tym względem jakiegokol
wiek oświadczenia i zająć wyraźnego stano
wiska.

Muszę zaznaczyć jednak trudności z 
któremi w każdym razie myśl ma do wal
czenia.
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Przedewszystkiem rzecz ta sięga poza 
granice naszego kraju, bo odnosi się do egza
minu dojrzałości, który jest uregulowany je
dnolitymi przepisami dla całego państwa. Na
stępnie jest od dłuższego czasu tendencya, 
ażeby do egzaminu dojrzałości, o ile możno
ści, nie dodawać przedmiotów, ale przedmioty 
usuwać i ograniczyć, tak, ażeby egzamin doj
rzałości był nie tyle wykazem całego szeregu 
wiadomości, ale raczej, żeby był dowodem 
pewnej dojrzałości umysłowej, którą uczniowie 
okazać mają na podstawie egzaminu z kilku 
przedmiotów. Przedmioty te służą niejako za 
pole, na którem uczniowie złożyć mają dowód, 
czy umieją logicznie myśleć, rozumować, kon
kludować, i okazać, że pewną dojrzałość we
wnętrzną posiadają.

Ten prąd ograniczenia egzaminu doj
rzałości, był zapewne przyczyną zarządzenia, 
że religia została wyeliminowaną z egzaminu 
dojrzałości. Nie wiem czy względy te nie bę
dą stawały w drodze, czy nie będą przeszko
dą w urzeczywistnieniu myśli zasadniczej, 
którą Komisya szkolna porusza.

P. R o tter. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Rotter.
P. R o tter. Wysoka Izbol 

Chcę najprzód zasadniczo co do istoty egza
minu dojrzałości powiedzieć słów kiłka.Na pierw
szej sesyi bieżącej kadencyi przy sposobności 
sprawozdania Komisyi szkolnej o sprawozda
niu Rady szkolnej krajowej z zakresu szkół 
średnich zaznaczyłem, że* sposób i warunki, 
w jakich się odbywa egzamin dojrzałości, nie 
daje miary właściwej dojrzałości ucznia, gdyż 
w ogromnem rozdrażnieniu, bardzo zrozumia
łem u młodzieńca, w chwili, rozstrzygającej
0 całej jego przyszłości, nakłada się na nie
go ciężar wielki, którego pokonanie nie za
wsze jest wyrazem prawdziwego, rzetelnego 
wyniku nauki i pracy. (Przewodnictwo 
obejmuje wicemarszałek ks. biskup Cze
chowicz). Sprytny bowiem, bystry, — 
frant, że tak rzekę, umie się nieraz 
tak zakręcić zgrabnie, że chociaż ma mniej 
wiedzy, zdaje lepiej od bardzo gruntownie 
uczącego się i dobrze przygotowanego współ- 
ucznia, któremu brak daru oryentowania się
1 przytomności umysłu. Pierwszy wychodzi 
często lepiej niż drugi.

Na tych podstawach 5 lat temu wyra
ziłem swoje skromne zapatrywanie, że dla 
społeczeństwa nie byłoby w tem żadnej szko
dy — według mnie nawet korzyść, gdyby 
egzaminów dojrzałości w szkołach średnich 
nie było wcale.

Jednakże znachodzimy w sprawozdaniu 
Komisyi szkolnej, strona 5, (czyta): ustęp :

„W tym też duchu (celem użycia wszel
kich środków do podniesienia obyczajności i 
do uchronienia młodzieży od wpływów nie
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moralnych, stawia Komisya wniosek, aby Wys- 
Rrząd dla podniesienia nauki religii i powag 
katechetów w szkołach średnich, uznał rebguS 
za przedmiot obowiązkowy w składzie prze“' 
miotów egzaminu dojrzałości".

Otóż powtarzam, że taksamo, jal eg?a'  
min dojrzałości na podstawie doświadczeni 
pedagogów, nie daje w ogóle miary, cẐ  
uczeń osiągnął cel nauki, tak samo ni°Jea 
zdaniem i egzaminowanie z religii nie dało Oj 
(są to wątpliwości, które mi się nasuwaj?) 
i które podnieść uważam za obowiązek peda' 
gogiczny i poselski) należytego obrazu teg°> 
czy uczeń w tym przedmiocie zamierzony 
pożądany cel nauki osiągnął.

Celem szkoły każdej, jest kształcić 1 
wychowywać. Wszystkie też przedmioty szkol' 
ne, jakie są, bez wyjątku i jednemu i dru; 
giemu celowi służyć powiuny i w pewnej 
mierze i do jednego i do drugiego celu do* 
prowadzić. Stanie się to oczywiście wtedy 
tylko, jeżeli całe grono nauczycielskie, t- •)• 
duchowni i świeccy członkowie grona, rę»a 
w rękę idą i gdy wzajemnie należycie się 
wspierają.

Rozumie się samo przez się, że jedn® 
z tych przedmiotów więcej działają na rozwoj 
rozumu — a inne bardziej wychowawcze) 
przyczyniają się do podniesienia w kierunk0 
etycznym i poziomu moralnego, to rozunne 
się samo przez się.

Otóż do jakiego rzędu przedmiotów na; 
leżv religia t. j. na którą stronę wi§cpJ 
działa ?

Mnie się zdaje, że potęga główna na' 
uki religii, kierunek główny jej działania, 
znajduje się po stronie wychowawczej, o któ
rą wszystkim, co w pracy społecznej bierzemy 
udział, co najmniej tak samo chodzi, jak o tę 
drugą stronę t. j. o stronę kształcenia. Ura
biać charakter, umoralnić duszę, uszlachetnić 
serce, słowem osiąganie celów etytycznycb, 
uważam co najmniej za równie doniosłe, co 
rozwój władz umysłowych w kierunku wiedzjj

(M arszalek obejmuje przewodnictwo na 
nowo).

Jednostronne działanie byłoby złe, bo 
nawet najbardziej wykształcony człowiek — 
gdyby tego hartu moralnego duszy nie miał, 
nie będzie społeczeństwu pożyteczny, prze
ciwnie będzie tem szkodliwszy, im więcej 
posiada wiedzy, gdyż i niemoralnymi środka
mi działając, tem łatwiej dopnie swego celu- 
Na odwrót zaś, przewaga w tym znaczeniu, 
że jest moralny grunt bardzo silny, ale mało 
wykształcenia, wiedzy i znajomości świata, 
sprawia, że człowiek taki sam wprawdzie nie 
będzie działał szkodliwie wprost, ale łatwo 
uledz może śmiałkowi pierwszej kategoryi ‘
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8Woją dobrą firmą pokryć nadużycia tamtego.
Otóż musi być równowaga w obu kie

runkach.
, Religia w pierwszym rzędzie działa na 
ształcenie charakteru i przymiotów morał

ach  człowieka — i zdaje mi się jest to cel 
Ważniejszy ponad wszystkie, ważniejszy może, 
u*ż wiedza w kierunkach materyalnych.
, Otóż teraz przystępuję do wątpliwości, 
“tore mi się nasuwają. Zaznaczam najprzód, 
Ze wprowadzenie obowiązkowego egzaminu 
Dojrzałości z religii, egzamin ten w każdym 
ruzie utrudni, a on tymczasem utrudnienia 
U'u znosi, gdyż już dzisiejsze wymagania nie
raz smutne mają następstwa dla zdrowia a 
uuwet życia młodzieży. Wspomniał przecież 
“an Prezydent Rady szkolnej, że tendencyą 
°6ólną jest raczej ułatwienie, a nie utrud
zenie egzaminu dojrzałości, raczej ujmowanie 
z niego przedmiotów zamiast dodawania.

Lecz i inne mam wątpliwości, które się 
Wprost łączą z istotą przedmiotu religii.

Wyobrażam sobie rzecz możliwą taką:
Przystępuje do egzaminu dojrzałości 

Uczeó, który przez cały czas nauki w gimna- 
zyum był zawsze wzorowym uczniem, ale nie 
w znaczeniu gimnazyalnego „Muster Knabe" 
Przestrzegającego drobnostek formalnych, lecz 
r*eczy wiście moralnie się prowadzącym, istotnie 
moralnym młodzieńcem, w naukach prze
rodził jako tako, bo ostatecznie nie musi 
być orłem — i z trudnego przedmiotu jest 
teraz poddany egzaminowi z całą, jak to by
wało ścisłością, i egzaminowi temu formalnie 
Die podoła.

Nie umiał up. dogmatyki, i należałoby 
6o spalić.

Otóż tu mam wątpliwości, mimo że je 
stem od lat 26 profesorem, który bardzo 
ściśle postępuje. Wątpliwości zaś te odnoszą 
się do istoty wyjątkowej tego przedmiotu, 
6dyż przy innych przedmiotach ich nie mam.

W ogólności bowiem zachowanie się 
Ucznia cechuje nota z obyczajów, wiedzę zaś 
stopień postępu z przedmiotu. U przedmiotu 
zaś, który się odnosi do całej istoty mo
ralnej ucznia, rozdział ten nie łatwo mi 
Pojąć.

Mam wrażenie, że gdy się ucznia ta
kiego spali, popełni się niesprawiedliwość 
rzeczową.

Podobne wątpliwości na wypadek od
wrotny.

Chłopiec, który przez czas nauki w gi- 
ttinazyum z powodu wartości swojej moral
nej znachodził się na granicach przymuso
wego wyjścia z zakładu, lecz przy egzaminie 
dojrzałości odpowiadał doskonale.

Jakże go spalić? On wykazał dojrza
łość formalną —  choć moralnego gruntu nie 
ma, a przejście jego przez egzamin odpo
wiada względom formalnym, rzecz jednak, 
zdaniem mojem, szwank poniosła. Czy na 
tem powaga przedmiotu i jego znaczenie zy
skuje, nie wiem.

Dziś obaw tych nie ma. Wobec tedy 
rzeczy tak bardzo poważnych, nad którymi 
się trzeba zastanowić, oświadczam że po po
rozumieniu się z innymi posłami, w dzisiej- 
szem stadyum rzeczy, nie znając szczegółów 
bliższych co do sposobu, w jaki egzamin ten 
miałby się odbyć, za przyjęciem wniosku 7 
głosować nie będziemy.

M arszałek. Głos ma ks. biskup Cze
chowicz.

Członek Sejmu ks. biskup Czechowicz. 
Ja ne dumaw nyni zaberaty hołosu, uwa- 
żajuczy se po promowi Preoświaszczennoho 
Archiepiskopa Bilczewskoho zbutnym. Od- 
noko po promowi p. Rottera czuju sia w c- 
bowiazku pryczynyty sia do dyskusyi. Pry- 
znaju, szczo ja  zwyczajno rado słuchaju pro- 
mow p. Rottera, bo jeho argumentacya jest 
jasna, sposib predstawłenia widpowidnyj, tak, 
że łehko sia zorjentowaty i pryjemno sia 
jeho promow słuchaje, chotiaj ne wsehda sia 
z nym hodżu i za jeho wneseniamy ho- 
łosuju.

Prysłuchujuczy sia odnak teper jeho 
promowi ne buw ja w syli połapaty sia o 
szczo włastywo poważanomu posłowy chodyt. 
Na mene — proszu darowaty, to takie wra
żenie zrobyło, jakoby poważanyj posoł ne 
mih, czy ne chotiw wyskazaty włastywu 
hadku — a używaw mnoho słiw i fraz dla 
toho, szczobyśmo nijak wyznaty sia ne mo- 
hły; robyło se wrażenie, jakoby poważanyj 
posoł chotiw szczoś zakryty (Brawa).

Ja ne możu na toj sposib zhodytyś — 
a Wys. Pałata znaje"o szczo nam chodyt: 
o nauku religii, a imeuno, szczoby taja na
uka buła predmetom obowiązkowym pry i- 
spytach zriłosty w szkołach serednych.

Taż to predmet perszyj; ne łysze per- 
woriadnyj, ałe perszyj. kotoryj musyt nad 
wsimy wznesty sia i kotryj powynen maty 
wpływ na wykład innych predmetiw. Szkoła 
to doczka Cerkwy światoj, a my, episkopat 
oe zabudemo i pamiataty musymo, szczo to 
nasza doczka, kotroju my sia opikujemo, i 
kotra do nas wcześnij-ze abo piznijsze, — 
maju nadiju — powerne. Od dwajcit kilkoch 
lit ne żyje toj predmet w szkołach serednych 
pownoju duszeju; nauka religii jest trakto
wana jako predmet druhoriadnyj, kotryj u- 
czennyki sobi mohłyby łeksze braty, jesły 
w serciu prawdywoho poczutia religijnoho 
ne majut.
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Episkopat ne łysz krajewyj, ałe ciłoj 
Awstryi od downoho czasu robyt starania 
w toj sprawi, a ja maju powno nadiju, szczo 
jesły ne teper, to piznijsze toho dobijem sia. 
Insza ricz, jesłyby jak skazał p. Rotter 
ispyty zriłosty ciłkom ustały; — ałe jak 
dowho ony istnujut tak dowho toj perszyj 
predmet na perszym mistci i pry ispytach 
zriłosty postawłenyj buty powynen.

Rozchodyt sia o te, czy toj mołodeć, 
kotryj otrymuje patent zriłosty, kotryj maje 
sia uczy ty dalsze na uni wersy teti — w sa- 
moj riczy maje pidstawy, jakii jemu do żytia 
i szczastia sut potribni, czy znaje dokładno 
zasady wiry katołyckoi, zakon etycznyj, o- 
pertyj na zakoni Chrystowym, szczoby mih 
swoje żytie i szczastie na nym i teper i 
w buducznosty operty; czy toj moło
deć w samoj riczy jest zriłym. Wid toho 
ne moźem widstupyty, my episkopat i Cei- 
kow św.

Każe p. Rotter, szczo bude peretiaże- 
nie mołodiży pry ispytach. Wże Jeho Pre- 
oświaszczeństwo Archiepiskop Bilczewskij za- 
jawyw, szczo Episkopat zariadyt, szczoby 
peretiażenia nijakoho ne buło; a ja skażu 
szczo z naszoju mołodiżoju . ne jest’ tak złe, 
szczoby ona zanedbuwała nauku religii. Ja 
wizytowaw obi gimnazya w Peremyszły, tak 
rusku z ruskim jazykom wykładowym, jak 
i polsku.

Buwjem w każdoj klasi na nauci re
ligii i perepytowaw ciłyj predmet, kotoryj 
sia bere w tim roci od samoho początku, a 
takoż stawyw wyprosy z toho, czobo ucze- 
nyki dawnijsze uczyły sia, i wyznaju, szczo 
uczennyki dawały widpowidy, z kotorych ja 
buw ciłkom zadowołenyj, dlatoho ja otcam 
katechetam tak ustno, jak i na pyśmi moje 
uznanie wyrazyw. Nasza mołodiż maje po- 
czutie religijnosty i znaje, szczo seho pred- 
metu uczyty sia treba. Pro te ne treba jej 
wmawlaty peretiażenie, kotroho nema i tym 
sposobom wszczeplaty w mołodiż pereświd- 
czenie o jakojś pidrjadnosty seho predmetu. 
(Brawa).

Ja kińczu — i proszu, szczoby Wys. 
Pałata punkt 7 odnohołosno pryuiaty zwo- 
łyła. (Brawa i oklaski).

P. Dr. Zoll. Proszę o głos.
Marszalek. Głos ma p. Zoll.
P. Dr. Zoli. Wysoki Sejmie 1 Jeżelim 

się zapisał do głosu po przemówieniu p. 
Rottera, uczyniłem to jako jeden z tych, 
którzy zdawali egzamin dojrzałości jeszcze 
w owym czasie, kiedy go wprowadzono. Przed
tem bowiem kończący gimnazyum, wstępował 
na t. zw. wydział filozoficzny, na którym 
studyuin całe w porównaniu z zakresem na
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uki, udzielanej w gimnazyum, było tak ob 
szerne, że zdawanie egzaminów na tym 
dziale wcale nie było łatwiejsze, niż zda«^' 
nie późniejszych egzaminów dojrzałości. P®2?' 
najmniej statystyka wykazuje, że tych, którzy 
nie byli w stanie przejść przez ówczesny 
wydział filozoficzny, było znacznie więcej> 
niż tycb, którzy przepadają przy egzaminie 
dojrzałości. Jednak i na wydziale filozofi' 
cznym religia była jednym z najważniejszy® 
przedmiotów, a kiedy zaprowadzono egzamin? 
dojrzałości, myśmy od zdawania religii nie 
byli uwolnieni, a musieliśmy przecież zdawa® 
egzamin nawet z takich przedmiotów, ki0" 
rych nas nie uczono, bo działo się to wtem 
czas, kiedy przeobrażano cały system °a' 
ukowy w gimnazyum.

Otóż, jeśliśmy w owych czasach, w tak 
trudnych warunkach mogli zdawać egzamin 
z religii i żadnemu z nas nie przyszło na* 
wet na myśl, że to stanowić ma jakie® 
obciążenie, to tem mniej może być dzisiaj
0 tem mowa.

Wspominano tu wiele o tem przeciąże
niu przy maturze. Nie miałem sposobności 
być obecnym przy teraźniejszych maturach
1 nie wiem, jak egzaminują, ale jako profe' 
sor uniwersytetu muszę wnioskować choćby 
z tych uczniów, których mam, że obecny 
egzamin dojrzałości nie musi znowuż by® 
tak trudnym. Bo istotnie czasem mam do 
czynienia z takimi uczniami, co do których 
tylko dziwić się muszę, jak oni maturę zdać 
mogli. Stąd właśnie ten prosty wyprowa
dzam wniosek, że tak wielkiego obciążenia;
0 jakiem tu mówiono, wcale nie ma. Jeżeli 
szan. p. Rotter wspomniał o przypadku fe- 
talnym, któryby się mógł wydarzyć, gdyby 
chłopiec moralnie i religijnie się prowadzący, 
nie umiał religii przy maturze i musiał 
skutkiem tego paść, gdy przeciwnie inny, 
niemoralny, dobrzeby zdał egzamin z rehgi*
1 został przy maturze puszczony, — to przy' 
zna mi szan. p. dyrektor, że takie wypadki 
są nieraz możliwe także w innych warun
kach. Proszę sobie wyobrazić n. p. ucznia 
na uniwersytecie lub w szkole przemysłowej, 
której dyrektorem jest p. Rotter, ucznia bar
dzo pilnego i pracowitego. U nas na uni
wersytecie egzamina odbywają się jawnie, 
otóż słuchacz może być nerwowo rozdra
żniony, zwłaszcza, jeżeli w ostatnią noc je
szcze pracował, co jest rzeczą najgorszą, a 
często się wydarza. Na egzaminie on skut
kiem rozdrażnienia poprostu nie umie nic. 
Cóż my mamy zrobić? Czy puścić go na 
tej podstawie, że był pilny i że mamy prze
konanie, że on jednak musi coś umieć?

Tego zrobić nie możemy. To jest rzecz 
przykra, ale nieunikniona.

dnia 4. lipca lflOl.
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-  Jabym tu jednak postawił inne pytanie. 
eni który zdaje egzamin dojrzałości, nazywa 
*8 dojrzałym, t. j. dojrzałym do uczęszcza- 
la na uniwersytet, względnie na technikę, 

j s'§ pytam Panów, czy ten, który nie 
jest wstanie przy egzaminie dojrzałości od
powiedzieć na pytania z religii w tym za- 
resie, jak nam tu wskazał Najprzewiebniej- 

jjty ks. arcybiskup Bilczewski, czy można go 
Oflzwać dojrzałym?

(G losy: Bardzo słusznie!).
,. Mojem zdaniem absolutnie nie, i ja ta- 
Klego nie puściłbym na uniwersytet. O zna- 
o^eniu religii mówić nie będę, gdyż zostało 
to już ze strony książąt kościoła uczynione 
* sposób zupełnie wystarczający. Tylko niech 
8,§ Panowie, a szczególnie p. Rotter nie oba- 
^lają, że jeśli rezolucyą będzie uchwaloną 
e ta zaraz wejdzie w życie. Wspomniał tu 

M  p. Wiceprezydent Bobrzyński, że to bę
dzie bardzo trudno do przeprowadzenia, bo 
•he może być szczegółowo dla Galicyi tylko 
^Prowadzone. Ale mojem zdaniem Sejm nasz, 
Jeżeli ma przekonanie, że to potrzebne, po
winien tę rezolucyę przyjąć, a daj Boże, żę
ty inne Sejmy krajowe poszły potem za na- 
8tym przykładem. (Oklaski i brawa).

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
^mknięcie dyskusyi.

P. Rotter. Proszę o głos.
K ozłow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Do głosu zapisani są pp. 

Kramarczyk, Rotter i Kozłowski. Jest wnio- 
8ek zamknięcia dyskusyi, kto się z nim zga
dza zechce rękę podnieść. (Większość). Dys- 
ansya zamknięta. Głos ma p. Kramarczyk.

P. K ram arczyk . Wysoka Izbo 1 Prze- 
•nówieuie moje może najmniej zaważy na szali 
Stosowania, jednakże ponieważ tak ważna 
J®st wniesiona rezolucyą, i z jednej strony 
Poparli ją książęta kościoła, a z drugiej 
znów wypowiedziano tu zdanie, że taka rezo- 
tocya dla szkolnictwa naszego jest zbyteczna, 
te jako włościanin pozwolę sobie także kilka 
«tow powiedzieć.

Proszę Panów, ogólne jest przekonanie 
między nami włościanami, że szkoły nasze 
średnie zadania swego nie spełniają. Może 
W kierunku naukowym nie wątpię, że robią 
pardzo wiele, ale pod względem religijnym 
1 Wychowawczym bardzo wiele jeszcze po
trzebują.

Jest coś koniecznie złego w całym na- 
zyn systemie szkolnym, że nasze dzieci jak

kolwiek z domu rodzicielskiego wychodzą 
toeco inne, wyuczone bojaźni bożej a w pra
ktyce po kilku latach, kiedy syn zda maturę, 
to nie wraca już tym Jasiem, któregośmy 
dali do szkoły, ale upartym Janem, z którym
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nie można sobie dać potem rady. Jaka jest 
przyczyna tego, nie wiem i jako włościanin 
nie jestem powołany tu w tej Wys. Izbie 
przedstawiać.

Zdaje mi się tylko, że jest to także 
bardzo ważna przyczyna, że wszystkie pod
ręczniki, na których młodzież nasza się 
kształci, były układane jeszcze przez pogań
skich autorów, którzy bardzo wiele zarazy 
w tę naukę dzisiejszą wprowadzili, a nie 
dziw, że ta zaraza trwale zaczyna działać. 
Wszak w dzisiejszem społeczeństwie, tylko 
proszę się nie obrażać, ale weźmy dziennik 
do ręki, co w nim czytamy? same zbrodnie 
samobójstwa, sprzeniewierzenia w kasach 
oszczędności i t. p. A kto to wszystko robi? 
To nie ci, co się kształcili na składzie apo
stolskim, ale ludzie, którzy przechodzili szko
ły średnie. Nie chcę wszystkiego w czambuł 
potępiać, ale jest jakaś doza trucizny, która 
młodzież naszą truje. Jeżeli więc, jesteśmy 
przekonani, że jest coś złego, to musimy 
wprowadzić jakiś czynnik odwrotny, aby to 
złe usunąć.

Wysoka Izba przypomni sobie zeszło
roczne przemówienie moje, kiedy mówiłem 
o wychowaniu w szkołach średnich. Wtedy 
przedłożyłem Wys. Izbie petycyę, którą ucz
niowie szkół średnich wysłali do mojej oso
by, petycyę z 150 podpisami.

Otrzymałem pismo od młodzieży szkol
nej w Krakowie opatrzonej 150 podpisami, 
w którem zwracają się do mnie i do innych 
posłów słowami: Ratujcie nas, bo my dziś 
mało religii mało katechizmu się uczymy, bo 
nie będzie nam to mogło później w życiu 
służyć.

I dlatego my posłowie włościańscy je
steśmy zadowoleni że taka rezolucyą znalazła 
odgłos w Wysokim Sejmie i dlatego usilnie 
ją popieramy.

M arszalek. Ponieważ p. Rotter który 
był zapisany do głosu zrzekł się głosu, głos 
ma p. Kozłowski.

P. Kozłowski. Zrzekam się głosu.
M arszałek. Wobec tego głos ma p. 

Sprawozdawca.
Sprawozdawca członek Sejmu p. K ru 

czkiewicz. Zrzekam się głosu.
M arszalek. Wobec tego przystępujemy 

do głosowania. Kto przyjmuje wniosek zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Sprawozdawca członek Sejmu p. Kru
czkiewicz (czyta):

8. Sejm wzywa c. k. Radę szkolną kra
jową, aby dopilnowała wykonania zakazu u- 
częszczania młodzieży szkół średnich na te
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przedstawienia teatralne, które dła niej są 
niestosowne.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje wniosek 8 zechce rękę 
podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Jest jeszcze rezolucya p. Wójcika, któ
ra brzmi (czyta):

„9. Sejm wzywa c. k. Radę szkolną kra
jową, aby w początku roku szkolnego 1901|2 
mundurki szkolne zostały zniesione.

Kto popiera tę rezolucyę zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba.) Jest dostate
cznie poparta.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ?
P. Jo rd a n . Proszę o głos.
M arszałek. P. Jordan ma głos.
P. Jo rd an . Wysoki Sejmie!
Sprawa mundurków szkolnych kilka już 

razy była przedmiotem dyskuzyi w tej Izbie. 
Rozumiem bardzo dobrze, że z początku, kie
dy to była innowacya, występowano przeciw 
temu, bo każda rzecz nowa ma swoich prze
ciwników i różne są zapatrywania, więc i 
mundurki szkolne mogły z początku wywołać 
opozycyę.

Jednym' z najważniejszych argumentów 
przeciw mundurkom był ten, że naraża ro
dziców na znaczny wydatek i że wskutek tego 
utrudnia posyłanie dzieci do szkoły i wy
kształcenie.

Tak też było istotnie z początku, zwła
szcza, jeżeli ojciec miał kilku synów, którym 
od razu wszystkim musiał mundurki sprawić. 
Więc też dla niejednego ten ciężar był po
wodem niechęci. Jednakże dziś stosunki są 
zmienione. Cena mundurków spadła ogromnie 
i można dostać bardzo porządne ubranie całe 
wraz z płaszczem za 20 złr. dla młodszego 
chłopca a za 30 dla starszego.

Jeżeli się zważy, że nie ma nakazu, aby 
się mundurki świeciły jak u oficerów i że 
chłopak może w domu przy pracy nosić inne 
ubranie, to przyjdziemy do przekonania, że 
taki mundurek wystarczyć może na cały rok 
mówię to z doświadczenia, a przecież wyda
tek 20 do 30 złr. rocznie na całą garderobę 
dla chłopca nie jest przecież wydatkiem tak 
bardzo nadmiernym i z tego powodu zarzutu 
robić mundurkom nie można.

Zwracam uwagę i na to, że we wielu 
szkołach, zwłaszcza w Krakowie jest fundusz, 
na który składają się majętniejsi uczniowie 
i że z tego funduszu mundurowego biedni 
uczniowie bardzo często korzystają.

Jest dalej zwyczaj — widziałem to 
w Krakowie, — że w bardzo wielu domach 
zamożniejszych oddają rodzice mundurki u

boższym uczniom, tylko dlatego, że właś®6 
w tym wieku chłopcy bardzo szybko wyr*' 
stają i dłużej ubrania nosić nie mogą. A dzieje 
się to w sposób taki, że nie ubliża w nicze® 
obdarowanemu a przyczynia się tylko do roz- 
woju koleżeństwa między uczniami.

Zarzut więc przeciw mundurkom je8̂  
zdaniem mojem zupełnie nieuzasadniony.

Ks. Stojałowski podniósł inny zarzut, 
mianowicie że mundurki robią c. k. studen- 
tów.

Nie wiem, co przez to chciał powiedzie® 
a ponieważ mówił o duchu narodowym, moż- 
naby z tego suponować, że ks. S to ja ło w sk i 
myślał o tem, iż mundurki zabijają w y* 
czniach ducha narodowego, że nie robią 
z nich dobrych Polaków, utrudniają rozWÓJ 
uczuć patryotycznych.

Przedewszystkiem niech mi wolno bę
dzie zwrócić uwagę Ks. Stojałowskiego, że 
zrobił w mojem przekonaniu wszystkim ty®’ 
którzy są „c. k.“ krzywdę.

Mam zaszczyt mu oświadczyć, że je' 
stem „c. k.“ i podobną insynuacyę odpie' 
ram. Bardzo wielu jest „c. k.“ bardzo do
brych patryotów i daj Boże, aby wszyscy 
byli, jak są niektórzy „c. k .“.

Co się tyczy uczniów, to wprost nie 
umiem pojąć, jak mundurki mogą zabij*® 
ducha narodowego, jaka jest łączność mię
dzy mundurkiem a duchem narodowym ? 
Rozumiem, że mundur wpływa na utrzyma
nie karności, koleżeństwa — ale jak na du
cha narodowego wpływać mogą, tego nie 
rozumiem. Tłumienie lub podnoszenie ducha 
narodowego zależy od domu, rodziny, a wre
szcie od samej szkoły, ale przecież nie od 
mundurka!

Czytam wiele o działalności ks. Stoja
łowskiego w pismach — nie wiem jednak, 
czy się styka bliżej z młodzieżą szkolną, ale 
ja ją znam wybornie i mogę powiedzieć, że 
ducha narodowego jest w naszej młodzieży 
wiele, bardzo wiele, i więcej od niej nawet 
największy patryota wymagać nie może. Oby 
tylko tak dalej było!

Oto są zarzuty podniesione przez dwóch 
mówców poprzednich przeciw mundurkom* 
A skoro podniesiono zarzuty, niech mi zno
wu wolno będzie wykazać, jakie mundurki 
mają zalety i cechy dodatnie.

To przecież nie ulega kwestyi, że pod
trzymują one ducha koleżeństwa w wysokim, 
bardzo wysokim stopniu. Podnoszą dalej mun
durki uczucie godności własnej. Tego prze
cież lekceważyć nie można, bo to na całe 
życie późniejsze wpływ wywiera (Brawa), a 
to jest rzecz niezmiernej wagi.
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Dalej nie może nikt zaprzeczyć, że pod- 
8l®cają one tę szlachetną ambicyę. To pewna, 
e ogromny procent chłopców spostrzegłszy, 

te niestoi dobrze w klasie, przykłada się 
Płaszcza w niższych klasach z ogromną pil
nością, do nauki, może tylko dlatego, aby nie 
stracić na przyszły rok prawa do noszenia 
0 jeden pasek na kołnierzu więcej, albo żeby 
5°c zamienić paski srebrne na słotę. Czło- 

starszy ma inną ambicyę — a inną 
tełopiec 12 lub 13 letni i dlatego lepiej, że 
11111 tę ambicyę, żeby nie został pozbawiony 
j|rawa nabycia jednego paska więcej, niż że- 
y niemiał żadnej ambicyi; byłoby gorzej 

My by odpadł ten czynnik podniecający am- 
,lcy§ młodego chłopaka. Ja  mam uczucie, 
te ta odznaka podnosi studenta, dodaje mu 
ajnbicyi do zachowania się właściwego i przy
kładania się do nauki. To przecież jest ogro 
•Mie dodatnia strona mundnrków. Nie twier

że mundurek ochrania studenta od wszel- 
teego złego, ale to pewna, że mu niezmiernie 
Utrudnia niejedne wykroczenia. Widziałe i tu 

Lwowie studenta z papierosem — ale to 
^yjątek. Wiem, że studenci chodzą do loka- 
10w, w których bywać nie powinni, — ale 
My by nie było mondurków byłoby jeszcze 
Mrzej. Rozmawiałem z bardzo porządnymi, 
dobrze uczącymi się i poważnymi studentami 
2 7. lub 8. klasy o kwestyi mundurków i py
tałem ich, czy byłoby lepiej gdyby mundur
ków nie było -  a zawsze dostawałem odpo
wiedź: „ach nie, stokroć byłoby gorzej". Tak 
J®8t, bo nie ulega kwestyi, że jeden lub dru- 
8* student zrobi jakiś wybryk i pójdzie tam, 
Mzie pójść nie powinien ale to są wyjątki: 
to już chłopiec popsuty, podczas gdy ogro
mne gros szanując ten mundurek nie popada 
* zepsucie a popadałoby łatwo, gdyby mun
durków nie było.

Więc sądzę, że mundurki mają niezmier
ne wiele zalet i jestto jedna z najlepszych 
jUstytucyi wprowadzonych w ostatniem 10 cio 
feciu przez Radę szkolną krajową. Kochając 
Młodzież, ogromnie się nią zajmując i pra- 
Mąc szczerze jej dobra, uważani, że mundur
ki pod względem wychowawczym są nadzwy- 
Czaj pożyteczne. Jak każda rzecz, tak i mun
durki mają swoje „ale". Ci, którzy je wpro- 
Wadzili zamierzali wprowadzić koleżeństwo i 
Mwność, tymczasem widzimy, że są studenci 
co mają kołnierze przepisowe, są inni co no- 
8zą je także, że zmuszeni są głowę aż w tył 
Przechylać; jedni mają taki kolor mundurków 
drudzy inny. Niema rzeczy tak doskonałej, 
żeby jej nie można nadużyć.

Trzeb tu tylko zwracać na to uwagę, 
a Panowie czytaliście pewno okólnik Rady 
Szkolnej do zakładów szkół średnich, gdzie 
8a te zboczenia zwraca uwagę. Jabym powie

dział, że o ile młodzież w mundurkach po
zwala sobie na wybryki o tyle daje mi miarę 
wysokiego stopnia zepsucia i jabym łatwiej 
darował niejeden wybryk studentowi bez 
mundurka, niż studentowi, który tego mun
durka nie szanuje, bo to pokazuje, że on z 
całą samowiedzą, arrogancyą i bezwstydem 
robi źle i chciałbym, aby Rada szkolna wy
bryki takie studentów w mundurkach jak 
najsurowiej karciła. Wiem, że młodzież wy
maga wielkiego pobłażania, że powinna być 
traktowana po ojcowsku, wiem, że ojciec po
winien być dobrotliwy ale też i mądry i spra
wiedliwy, bo jeśli będzie chciał wszystko zro
bić tylko dobrocią i nie potrafi użyć sprawie
dliwej ręki tam, gdzie to jest konieczne, to 
dobrocią wszędzie nie wystarczy.

Właśnie z powodu wybryków i faktów 
smutnych o których się słyszy, wybryków po
pełnianych przez uczniów w mundurkach są
dzę, że mundurki są potrzebne, bo byłoby 
stokroć gorzej, gdyby mundurków niebyło. 
Jeszcze raz wyrażam jednak przekonanie, że 
wybryki młodzieży w mundurkach powinny 
być bardzo surowo traktowane a wtedy z pe
wnością żadnych skarg na mundurki nie bę
dzie.

M arszalek. Głos ma p. Wójcik.
P. W ójcik. Argumenta p. Jordana mnie 

nie przekonują i stanowczo zaprzeczam ja
koby koszta mundurków były nadmierne. 
Właśnie jeden z kolegów mówi mi, że za 
płaszcz dla syna daje 18 zł. a absolutnie nie 
może być prawdą, żeby mundurek z jednego 
ucznia mógł przechodzić na drugiego, bo 
przy tego rodzaju suknach jakie są teraz, 
nawet jedna para spodni na rok nie wy
starczy.

Co do tego, że między uczniami ma być 
skutkiem mundurków krzewiona jakaś równość, 
koleżeństwo i ambicya, jabym powiedział, że jest 
chyba pycha. Przecież te mundurki są różne, 
biedniejszy chodzi w gorszym podszarzałym, 
a jakby tak być miało, żeby ten, co chodzi 
jednego roku dawał mundurek na drugi rok 
drugiemu, toby już sama barwa tego mun
durka odstraszała i student ten musiałby się 
wstydzić.

Nawet Rada szkolna w sprawozdaniu 
zaznaczyła, że mundurki nie zrobiły tego, 
czego się inicyatorowie ich spodziewali. Dla
tego, nie przedłużając dyskusyi w tym wzglę
dzie, proszę Wys. Izbę o przyjęcie mej re
zolucyi.

P. B obrzyński. Proszę o głos dla fak
tycznego sprostowania.

M arszalek. Głos ma p. Bobrzyński.
P. B obrzyńsk i. Chcę tylko zaznaczyć, 

że Rada szkolna krajowa nie tylko nie zro
biła tego o czem wspomniał p. Wójcik, ale



w niedawnem rozporządzeniu wyraźnie stwier
dziła, że doświadczenia uczynione z zaprowa
dzeniem mundurków, za mundurkami tymi 
przemawiają.

Marszałek. Żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda dyskusya 
zamknięta, głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca członek Sejmu rektor 
K ruczkiew icz. Ja tylko krótko oświadczę, 
że na rezolucyę p. Wójcika się nie zgadzam 
z tego powodu, że bądź co bądź — jak to 
już p. Jordan powiedział — mundurki przed
stawiają więcej stron dodatnich, jak ujem
nych.

M arszałek. Przystępujemy do głosowa
nia. Podaję do głosowania rezolucyę p. Wój
cika, która brzmi (czyta):

„Sejm wzywa c. k. Radę szkolną kra
jową aby w początku roku szkolnego 1901/2 
mundurki szkolne zostały zniesione".
Kto się z nią zgadza zechce powstać. (Mniej
szość). Jest mniejszość; rezolucyą upadła.

W ten sposób punkt szósty porządku 
dziennego został załatwiony.

Posiedzenie przerywam na godzinę pro
szę jednak Panów przyjść punktualnie o go
dzinie trzy kwadranse na dziewiątą, abyśmy 
mogli zaraz rozpocząć dyskusyę generalną 
nad ustawą o włościach rentowych.

(Koniec posiedzenia o godzinie 7 mi
nut 45 wieczorem).

Po przerwie o godzinie 9 minut 15.
Marszałek. Sejm w komplecie, posie

dzenie odroczone otwieram na nowo.
Z porządku dziennego następuje spra

wozdanie Komisyi dla włości rentowych 
z przedłożenia Wydziału krajowego w tym 
przedmiocie. (Ali. 140).

Sprawozdawca poseł Piłat ma głos.
Sprawozdawca p. P iłat zaczyna czy

tać sprawozdanie.
Sekretarz p. U rb ań sk i: Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcę od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
ustawy.

Sprawozdawca p. P iłat. Przedewszy- 
stkiem omyłki druku a mianowicie (czyta): 
na str. 1. wierBz trzeci z góry zamiast słowa 
„owe" ma być „owo", wiersz 13 z góry po 
słowie „się" należy dodać „do“, na st. 4. 
w wierszu pierwszym zamiast „owe“ ma być 
„owó", we wierszu ósmym zamiast „kraio- 
wej“ ma być „krajowej", wierszu dziesiątym 
zamiast słowa „ub« ma być „lub", wierszu 
dziesiątym zamiast »przedlmiotem« ma być
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»przedmiotem“, na początku wiersza trzyęa 
stego dodać należy »i«, wreszcie we wni 
skach komisyi punkt 4 wniosku IV ma by 
opatrzony »cyfrą* »3« wskutek czego dalsz 
punkty tego IV wniosku będą miały o jedną 
cyfrę mniejszą.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spr«' 

wozdanie Wydziału krajowego o tw o rzen iu  
włości rentowych.

II. Sejm uchwala załączone projekty do 
ustaw I. i II.

ITT. Sejm Królestwa Galicyi i Lodom®' 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskie® 
ustanawia dla emisyi krajowych listów rento
wych Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wie*' 
kiem Księstwem Krakowskiem w myśl uchwa
lonej ustawy: „o tworzeniu włości rentowych i 
kwotę 5,000.000 koron nominalnej wartości 
jako maksymalną granicę tejże emisyi.

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd:
1. By w drodze konstytucyjnego trakto

wania wyjednał przyjęcie przez Skarb Pań
stwa wobec posiadaczy listów rentowych 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkie® 
Księstwem Krakowskiem poręki subsydiarnej 
za oprocentowanie tychże listów.

2. By w takiejże drodze przyznał: 
obowiązanym do spłaty rent umarzających 
pożyczki rentowe Królestwa Galicyi i Lodo- 
mdryi z Wielkiem Księstwem Krakowskie® 
możność spłacania rent przypadłych za pośre
dnictwem c. k. Urzędów podatkowych, wra^ 
z podatkami państwowemi; 2. Krajowej Ko
misyi rentowej możność egzekucyjnego ścią
gania tychże rent zaległych w drodze egze- 
kucyi politycznej.

3. By w tejże drodze wyjednał uwol
nienie listów rentowych Król. Galicyi i Lodo
meryi z W. Ks. Krakowskiem od podatku 
rentowego.

4. By w tejże drodze wyjednał dla 
krajowej Komisyi rentowej jako władzy z ra
mienia kraju tworzącej włości rentowe, uwol
nienie od opłaty należytości stemplowych 
i opłat od podań i pism wnoszonych do 
wszelkich Władz i Sądów w sprawach two
rzenia tychże włości, tudzież przyznania jej 
prawa bezpłatnego otrzymywania wyciągów 
hipotecznych i katastralnych i bezpłatnego 
korzystania z map katastralnych.

5. By w tejże drodze wyjednał zmianę 
ustawy hipotecznej z dnia 25. lipca 1871 r. 
Dziennik ust. państw. Nr. 95 w tym kierun
ku, iżby krajowej Komisyi rentowej przyzna
ne zostało: a) prawo przeprowadzania i żą
dania wykonania wpisów hipotecznych prze
widzianych w §. 7. ustawy II. wprost na 
wniosek krajowej Komisyi rentowej, b) pra-
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wnoszenia do ksiąg hipotecznych w chwili 
r°zpoczęcia postępowania jej mającego na 

tworzenie włości rentowej, ostrzeżenia 
hipotecznego o rozpoczęciu tego postępowa
ł a  z tym skutkiem, iż zastrzeżonem być 
®oże pierwszeństwo hipoteczne dla zaciągnąć 
s*§ mającej pożyczki rentowej na okres cza- 
8u sześciomiesięczny.

6. By w tejże drodze wyjednał uwol 
®ienie kontraktów rentowych przychodzą
cych do skutku za pośrednictwem krajowej 
Komisyi rentowej od należytości stemplowej 
1 przenośnej.

7. By spowodował jak najrychlejsze po
większenie ilości c. k. geometrów ewiden
tn y c h  w kraju, w szczególności ustano
wienie osobnego geometry w każdym powie
ce sądowym.

1.
Ustawa

2 d n ia ...................o tworzeniu włości rento
wych w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem.
Zgodnie z uchwałą Sejmu kraj. Król. 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
krakowskiem postanawiam, co następuje:

I. Cel ustawy.

§• I-
Celem zachowania i utrzymania istnie

jących, żywotnych, posiadłości (gospodarstw) 
Rolniczych średnich rozmiarów i przyjścia 
2 pomocą tworzeniu takichże posiadłości 
w warunkach gospodarczo zdrowych, zape
wniających ich dalsze istnienie i rozwój, 
Udzielać będzie kraj właścicielom takich go
spodarstw istniejących lub nabywcom ta
kich gospodarstw nowo powstających poży
te k  spłacanych rentą umarzającą, zabezpie- 
czoną na takich gospodarstwach pod wa- 
R^nkami określonymi w niniejszej ustawie.

II. Pojęcie włości rentowej i pożyczki 
rentowej.

§• 2.

Posiadłość rolnicza (gospodarstwo) śre
dnich rozmiarów to jest:

1. stanowiąca wyłączną własność jednej 
°soby lub współwłasność małżonków,

2. obejmująca zabudowania mieszkalne 
1 gospodarcze, lub taka, na której zabudo
wania potrzebne mają być wzniesione,

3. obejmująca grunta od 3 ha do 120 
ha. a wykazująca z nich rocznego czystego 
dochodu katastralnego nie mniej, jak 50, 
a nie więcej, jak 1200 K wraz z wszelkiemi 
jej przynależnościami uważana za całość 
gospodarczą, może uzyskać od kraju poży
czkę spłacalną roczną rentą, która wynosić 
będzie 4-50 względnie 5'00 rocznie od kwoty 
udzielonej tytułem pożyczki.

Takie gospodarstwo, obciążone poży
czką spłacalną w rencie, na niem hipote
cznie zabezpieczoną przed wszystkiemi inne- 
mi długami hipotecznemi, w księgach hipote
cznych jako niepodzielne gospodarstwo
w myśl ustawy z d...............Dz. u. i rozp.
kr. Nr. . . . zapisane, stanowi włość ren
tową w rozumieniu niniejszej ustawy.

III. Cele pożyczki rentowej.

§• 3.
Pożyczka rentowa może być przyznana:
1. właścicielowi już istniejącego go

spodarstwa rolniczego mającego cechy okre
ślone w §. 2. niniejszej ustawy:

a) na spłatę ciążących na gospodar
stwie długów;

b) na budowę domu lub zabudowań 
gospodarskich;

c) na spłatę współdziedziców;
2) nabywcy średniego gospodarstwa 

rolniczego nowo powstającego :
a) na spłatę części ceny kupna gospo

darstwa ;
b) na budowę domu i zabudowań go

spodarskich tudzież pierwsze urządzenie go
spodarstwa,

c) na spłatę ceny kupna gruntów, któ
re łącznie z posiadanem już gospodarstwem 
utworzą gospodarstwo średnich rozmiarów 
określone w §. 2. niniejszej ustawy.

W wypadkach 1 i 2 c) może gospo
darstwo składać się z parcel nie graniczących 
bezpośrednio z sobą; w wypadku: 2) a, i b. 
winno gospodarstwo obejmować powierzch
nie w obrębie poszczególnych rodzajów kul
tur ile możności skomasowane.

IV. Warunki udzielania pożyczki rentowej.

1) wolność od ciężarów hipotecznych.

§ . 4 .

Gospodarstwo wyżej określone (§. 2) 
winno być w chwili wypłacenia pożyczki 
rentowej wolne od wszelkich długów hipo
tecznych tak, iżby pożyczka rentowa i obo

I



wiązek opłacania ustanowionej na jej spłatę 
renty miały pierwszeństwo hipoteczne bez
względne przed wszelkimi innymi długami 
na karcie ciężarów wykazu hipotecznego, 
obejmującego gospodarstwo, względnie wy
kazów hipotecznych, obejmujących części 
składowe gospodarstwa.

2) Niepodzielność gospodarstwa.

§• 5-
Gospodarstwo winno być w chwili 

wypłacenia pożyczki rentowej wpisane w księ
gach gruntowych jako na czas trwania zobo
wiązania do opłacania renty niepodzielne 
w rozumieniu ustawy z dnia . . .  Dz. u. i 
rozp. kr. Nr. . . . .

3) Osobiste cechy pożyczającego.

§• 6.
Pożyczka rentowa może być przy

znaną własno-wolnemu właścicielowi gospo
darstwa, mającego cechy w §. 2. określo
ne, z zawodu rolnikowi, który sądownie za 
marnotrawcę lub niezdatnego do prowadze
nia swych interesów nie był uznanym a za
sobami, jakie ma, i dotychczasowem postę
powaniem daje rękojmię, że pomocy kraju 
w formie pożyczki rentowej nie zmarnuje.

V. Obowiązki pożyczającego i termina
spłaty.

§• 7.
Właściciel włości rentowej jest obowią

zany ubezpieczać od ognia budynki mie
szkalne i gospodarskie na włości rentowej 
istniejące lub powstać mające tudzież zie
miopłody w jednej z krajowych instytucyi 
asekuracyjnych, które wskaże krajowa Ko
misya rentowa (§. 21).

§. 8.
Właściciel włości rentowej płacić bę

dzie od czasu zaciągnięcia pożyczki rentowej 
rentę potrzebną dla jej umorzenia i opro
centowania do Kasy krajowej lub kasy, jaką 
wskaże krajowa Komisya rentowa, w ratach 
kwartalnych z dołu płatnych.

Renta wynosić będzie stosownie do te
go, jakie listy rentowe wydano dla udziele
nia pożyczki:

1) 4’50°/o sumy przedstawiającej war
tość imienną listów rentowych, jeśli wydano 
4 procentowe listy rentowe;

2) 5’00°/0 sumy przedstawiającej war
tość imienną listów rentowych, jeśli wydano 
listy rentowe 4 ł/a procentowe.
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W pierwszym wypadku płacić będz,e 
właściciel włości rentowej (obowiązany d 
renty) rentę powyższą przez lat 56 w dru 
gim przez lat 52.

VI. Wolny rok.
§. 9.

Jeżeli pożyczka rentowa udzielona z°' 
stała na umożliwienie utworzenia g0SP0” 
darstwa rolniczego o średnich rozmiarac 
przez zakupno gospodarstwa lub dokup*1® 
odpowiednich gruntów (§. 3. ustęp 2), i®0' 
że opłata renty być na prośbę właściciela' 
nabywcy odroczoną przez pierwszy rok P° 
zaciągnięciu pożyczki rentowej. W  takim r®' 
zie podwyższa się kwotę przyznanej P °^ ' 
czki rentowej o jednoroczne odsetki listo** 
rentowych a obliczoną od tak podwyższ?' 
nej sumy pożyczkowej rentę płacić będz*e 
właściciel gospodarstwa przez lat 56 wzgl§' 
dnie przez lat 52, stosownie do postan?' 
wień §. 8. niniejszej ustawy, poczynając $  
płacić w rok dopiero od zaciągnięcia pożf' 
czki.

VII. Możność wypowiedzenia renty przez 
dłużnika i wcześniejszej spłaty renty poży*

czki lub pewnej jej części.
§- 10.

Właściciel włości rentowej może ce'  
lem całkowitej spłaty wypowiedzieć P ° ^  
czkę rentową dopiero po upływie 10 lat o® 
jej zaciągnięcia. Krajowa Komisya rentoW® 
ma to wypowiedzenie przyjąć i z a r z ą d z i ®  

spłatę nieumorzonej jeszcze części pożyczki’
Celem częściowej spłaty wolno właś?1'  

cielowi włości rentowej wypowiedzieć częś? 
pożyczki, tak przed upływem lat 10 od jeJ 
zaciągnięcia, jak i później, i przez taką spłat? 
ponad plan umorzenia skrócić ilość rat a za' 
tem i okres umorzenia. Jednakże w ciąg® 
pierwszych dziesięciu lat po zaciągnięciu P?' 
życzki, wypowiedzenia te razem wzięte nie 
mogą przenosić jednej czwartej części za* 
ciągniętej pożyczki.

Jeżeli spłata nad plan wynosi przynaj' 
mniej 1[1 część zaciągniętej pożyczki, natem 
czas może właściciel włości rentowej zarzą' 
dać rozłożenia reszty długu na nowy pla® 
umorzenia. W takim razie zmniejszone raty 
umarzające będą tak oznaczone, aby spłat® 
nastąpiła w okresie przyjętym w kontrakcie 
rentowym (§. 18).

VIII. Przymusowy zwrot pożyczki przed
terminem umorzenia.

§• 11-
Krajowa Komisya rentowa nie m® 

w regule prawa wypowiedzenia p o ż y c z k i
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entowej przed jej umorzeniem. Komisya 
a może jednak zażądać natychmiast zwro- 
u pożyczki, względnie nie umorzonej jej re- 

Szty, jeżeli właściciel włości rentowej:
1) gospodarstwo tak zaniedbuje, że 

cPłata renty jest narażona na niebezpieczeń
stwo ;

2) nie czyni zadość obowiązkom przy
jętym utrzymywania budynków i ubezpie- 
C2ania ich, tudzież ziemiopłodów od ognia;

3) popadnie w konkurs;
4) zaciąga lekomyślnie uciążliwe długi; 

. 5) jeżeli z powodu zaległej renty wdro
żono egzekucyę a zwłoka udzieloną nie zo- 
sta*a (§. 20 i 24);

6) jeżeli włość rentowa przejdzie w ręce 
osoby nieodpowiadającej warunkom §. 6.

^X. Zniesienie włości rentowej i wydzielenie 
z niej części.

§. 12.

Jeżeli ze względów dobra publicznego 
okaże się potrzebnem, aby, jakaś posiadłość 
Przestała być włością rentową, lub aby ż po
siadłości będącej włością rentową wydzielo
ne zostały pewne części, natenczas krajowa 
Komisya rentowa może zezwolić na spła- 
oenie pożyczki rentowej w całości lub części 
Oawet przed upływem lat 10 od zaciągnię
t a  pożyczki rentowej.

O ile takie wydzielenie pewnych części 
2 włości rentowej nie nadweręża bezpie
czeństwa (§. 14.) pożyczki rentowej, może 
Krajowa Komisya rentowa zezwolić na 
•de, nie żądając spłaty odpowiedniej części 
Pożyczki udzielonej.

X. Zgaśnięcie niepodzielności włości ren
towej i charakteru włości rentowej.

§• 13.
Po spłaceniu całej pożyczki rentowej, 

bądź to w terminie jej umorzenia, bądź 
Wcześniej, następuje wykreślenie cechy go
spodarstwa niepodzielnego w księdze grun
towej. Z tem wykreśleniem gaśnie w myśl 
§. 5. niniejszej ustawy i §. 4. ustawy 
2 dn ia  Dz. u. i rozp. kr. N r.. . .  nie
podzielność włości rentowej, jako gospodar
stwa rolniczego średnich rozmiarów i go
spodarstwo to traci charakter włości ren
towej.

XI. Granice bezpieczeństwa pożyczki 
rentowej i renty.

§. 14.
Krajowa Komisya rentowa przyznaje 

Pożyczki rentowe na skutek podań wnie

sionych przez właścicieli gospodarstw rolni
czych, lub prz ez nabywców gospodarstw ta
kich, nowo powstających (§. 3 ustęp 1 lub 2).

Komisya winna podanie o pożyczkę 
rentową odrzucić:

1) o ile pożyczce rentowej i rencie, na 
jej spłatę i oprocentowanie ustanowionej, nie 
mogłoby przysługiwać pierwszeństwo przed 
innemi prywatno-prawnemi obciążeniami go
spodarstwa,

2) o ile dla pożyczki rentowej i renty 
nie ma odpowiedniej pewności czyli bezpie
czeństwa.

Pewność może Władza uważać za 
istniejącą, gdy pożyczka rentowa mieści się 
w trzydziestokrotnym iloczynie czystego do
chodu katastralnego, oznaczonego przy osta
tniej rewizyi katastru podatku gruntowego, 
z dodatkiem najwyżej połowy kwoty, na jaką 
budynki są ubezpieczone, albo gdy taż poży
czka mieści się w trzech czwartych częściach 
wartości całego gospodarstwa, pznabifonpj 
przez osobne oszacowanie.

XII. Oszacowanie wlośc.

§• 15.
Oszacowanie przeprowadza Komisya, 

przyznająca pożyczkę a może w niem 
uwzględnić wyższą wartość, spodziewaną, 
o ile chodzi o nowo powstające gospodarstwa, 
ze wzniesienia potrzebnych budynków mie
szkalnych i gospodarczych, tudzież, o ile 
chodzi o gospodarstwa powstające z nabycia 
gruntów, które dotąd stanowiły części wię
kszych majątków, z faktu zmienienia ich na 
gospodarstwo rolnicze mniejsze. Przyznanie 
wyższej pożyczki na podstawie tej spodziewa
nej podwyżki wartości, o ile chodzi o bu
dynki, winna Komisya odroczyć aż do 
chwili ukończenia budynków i ubezpiecze
nia ich; uwzględnienie podwyżki wartości, 
wynikającej ze zmiany charakteru gospodar
ki może Komisya odroczyć aż do chwili 
osiągnięcia pierwszych rezultatów gospodar
czych.

§. 16.
Przy wymiarze wysokości pożyczki ren

towej w sposób oznaczony w §. 14. na */* 
wartości szacunkowej gospodarstwa, wzglę
dnie na trzydziestokrotny dochód katastralny 
powiększony o połowę ubezpieczonej warto
ści budynków, płacić będzie właściciel 
włości rentowej tytułem renty umarzającej 
przy emissyi 4 procentowych listów rento
wych 4‘50 procent od sumy pożyczkowej 
przez lat 56, a przy emisyi 4%  procento
wych listów rentowych 5-00 procent od tejże 
sumy przez lat 52.
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Komisya winna przy oszacowaniu i 
ustanowieniu renty umarzającej mieć na 
uwadze obok wyniku obliczenia, wskaza
nego w §. 14. także okoliczność, czy wypa
dająca z tego rachunku renta znajdzie 
w przychodzie gospodarstwa obok ciążących 
na tym przychodzie ciężarów z prawa publi
cznego i obok kosztów utrzymania gospo
darstwa i gospodarza z jego rodziną, dosta
teczne pokrycie i w miarę tego zastósować 
wymiar pożyczki.

§• 17.

Komisya przeprowadza oszacowanie 
gospodarstw zgłaszających się o pożyczki 
przez swe organa, lub orzeka na podstawie 
wyrobionego w innej drodze przekonania o 
wartości szacunkowej gospodarstwa.

W wypadkach wyjątkowych, może Ko
misya powołać do przeprowadzenia oszaco
wania z miejscowych czynników odpowie
dnie osobistości.

XIII. Kontrakt rentowy.

§• 18.

Jeśli pożyczka przyznana zostanie, wy
gotowuje Komisya kontrakt o utworzeniu 
włości rentowej między zaciągającym poży
czkę rentową a Komisyą, gdzie włością ren
tową staje się gospodarstwo istniejące, 
w tych zaś wypadkach, gdzie chodzi o utwo
rzenie nowego gospodarstwa, między naby
wcą gospodarstwa, tym, który grunta two
rzyć mające to gospodarstwo pozbywa i Komi 
syą. Skoro kontrakt uzyska zatwierdzenie 
Wydziału krajowego, wnosi Komisya podanie 
do c. k. Sądu prowadzącego księgi gruntowe
0 hipoteczne wpisanie kontraktu, uwidocznie
nie w księgach hipotecznych niepodzielności 
gospodarstwa, stanowiącego włość rentową
1 wpisanie — jeśli chodzi o nowopowstające 
gospodarstwo — prawa własności dla na
bywcy włości.

Po tych wpisach następuje wypłata 
przez kasę krajową pożyczki rentowej w li
stach rentowych do rąk właściciela włości 
lub tej osoby, którą do podjęcia uprawnił.

§• 19.
Kontrakt o utworzeniu włości rentowej 

-zawarty w wypadkach, w których chodzi o 
utworzenie nowego gospodarstwa, winien 
zawierać postanowienia o sposobie pokry
cia z ceny kupna tej sumy, która w po
życzce rentowej nie znajduje pokrycia.
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XIV. Kroki przymusowe przeciw dłużni
kowi rentowemu.

§. 20.
Skoro właściciel włości rentowej nl® 

spłaca renty mimo wezwania (§. 11.) winI? • 
Komisya wdrożyć i przeprowadzić kro 
egzekucyjne.

XV. Władze.

§• 21.
Władzami powołanemi do tworzenia 

włości rentowych są:
1. Krajowa Komisya rentow a;
2. Wydział krajowy Królestwa Galicy1 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem.

§. 22.

1. Krajowa Komisya rentowa, 

a) Skład.
Krajowa Komisya rentowa składa się 2 • 

Marszałka krajowego lub Członka Wydziału 
krajowego, któremu Marszałek zastępstw0 

poruczy, jako przewodniczących, tudzież:
2 członków wybranych przez Sejm 

trajowy,
2 członków delegowanych przez Wy* 

dział krajowy,
2 członków mianowanych przez c. k- 

Namiestnika, z których jeden ma być urzę' 
dnikiem z charakterem sędziowskim.

Członkowie Komisyi będą mieć zastę
pców w ten sam sposób powołanych.

Czas trwania funkcyi członków kraje* 
wej Komisyi rentowej i ich zastępco#
ustanawia się na lat 6 odpowiednio do ka- 
dencyi Sejmu krajowego.

Krajowa Komisya rentowa urzęduj®
kolegialnie i rozstrzyga większością głosów-

Przewodniczący ma prawo wstrzyma® 
wykonanie uchwały Komisyi a w takim 
razie rozstrzyga Wydział krajowy spraw§ 
przez swą uchwałę bez dalszego odwołania-

Wydział krajowy uchwala regułami® 
obrad i urzędowania kr. Komisyi rento 
na podstawie jej wniosków.

§. 23.

Wydział krajowy oznacza wysokość
dyet i kosztów podróży członków krajow i
Komisyi rentowej i w porozumieniu z W 
Komisyą postanawia o liczbie funkcyonaryu-



®z w biura krajowej Komisyi rentowej i o 
Wysokości ich płac.

Koszta, wynikające z urzędowania kraj. 
*\°misyi rentowej i koszta utrzymania jej 
biura i jego urzędowania, ponosi fundusz 
Krajowy Król. Galicyi i Lodomeryi, z Wielk. 
^  Krakowskiem.

§• 24.
b) zakres działania kraj. Komisyi rentowej.

Krajowa Komisya rentowa jest powo
łaną do udzielania pożyczek rentowych, i 
Jako taka w myśl postanowień §§. 1—20. ni
niejszej ustawy winna przedsiębrać wszelkie 
^ynności, które do tego celu prowadzą. 
W szczególności winna Komisya:

1. Badać i orzekać, czy gospodarstwa, 
Których właściciele lub nabywcy chcą z nich 
otworzyć włości rentowe, mają przepisane 
ty niniejszej ustawie cechy gospodarcze 
1 przedstawiają żywotne jednostki gospo
darcze;

2. badać, czy gospodarstwa te mogą 
być uznane za niepodzielne w myśl ustawy
z d n ia  Dz. u. i rozp. kr Nr. . . .  .
1 wydawać odpowiednie orzeczenia.

3. badać, czy zgłaszający się o poży
czkę gospodarze odpowiadają warunkom 
ty niniejszej ustawie określonym;

4. przeprowadzać badanie bezpieczeń
stwa pożyczki rentowej i wymierzać rentę 
Umarzającą;

5. oznaczać instytucye asekuracyjne, 
ty których właściciele włości rentowych 
mają ubezpieczać swe budynki i ziemiopłody;

6. wygotowywać kontrakty rentowe i 
zarządzać wypłatę pożyczek rentowych;

7. czuwać nad regularną spłatą renty 
Umarzającej, udzielać zwłoki w spłacie renty 
ty razie uzasadnionej potrzeby, oznaczać 
procenta zwłoki i przedsiębrać kroki, mające 
ua celu zabezpieczenie pożyczek rentowych 
od strat, tudzież w razie potrzeby zastępo
wać interesa emisyi krajowych listów rento
wych;

8. zezwalać na wydzielenie pewnych 
części z włości rentowej lub na odjęcie go
spodarstwu cechy włości rentowej i zniesie
nie jego niepodzielności w myśl ustawy z 
d n ia  Dz. u. i rozp. kr. Nr. . . .

9. dozwalać lub odmawiać spłaty renty 
Umarzającej przed terminem umorzenia;

10. zezwalać na rok wolny;
11. przy wygotowaniu kontraktu rento

wego dla nowo powstających gospodarstw, 
badać warunki kupna zamierzonego i w razie, 
gdyby one nie odpowiadały żywotności go

12. Posiedzenie % d

spodarczej przyszłej włości, odmówić udzie
lenia pożyczki;

12. pośredniczyć w miarę możności 
przy oczyszczaniu z długów hipoteki gospo
darstw, mających stać się włościami ren- 
towemi.

§• 25.
Krajowa Komisya rentowa może we 

wszystkich wypadkach, w których uzna to 
za wskazane, zażądać od zgłaszających się
0 pożyczkę rentową, złożenia odpowiedniej 
kwoty na pokrycie kosztów badania sprawy 
na wypadek, gdyby włość rentowa nie mogła 
przyjść do skutku.

§• 26.
Krajowa Komisya rentowa winna czu

wać nad utworzonemi włościami rentowemi, 
nad podniesieniem w nich gospodarstwa
1 dobrobytu.

W wykonaniu tego obowiązku przed
kłada krajowa Komisya rentowa Wydzia
łowi krajowemu wnioski co do udzielania 
poszczególnym właścicielom włości rento
wych odpowiednich zasiłków z funduszów 
przeznaczonych przez Sejm krajowy na cele 
podniesienia kultury rolniczej i melioracye.

§• 27.
2. Wydział krajowy.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiem, jako 
władza wydająca krajowe listy rentowe, 
w których wypłacane będą pożyczki rento
we, umarzane opłatą renty:

1. zatwierdza lub odrzuca wygotowane 
przez krajową Komisyę rentową kontrakty 
rentowe;

2. oznacza stopę procentową listów 
rentowych w granicach tej ustawy (§. 8.).

3. określa formę krajowych listów ren
towych i ich typy za zatwierdzeniem ich 
przez c. k. Rząd;

4. przeprowadza co pół roku losowa
nie listów rentowych.

§• 28.
Rokrocznie przedkłada Wydział krajo

wy Sejmowi krajowemu sprawozdanie o 
działalności krajowej Komisyi rentowej i 
uzasadnione wnioski, co do potrzebnych 
dla dalszej jej działalności, kredytów.

XV. Emisya listów rentowych.

§- 29.
Wydział krajowy wydawać będzie 

opiewające na okaziciela półrocznie z dołu
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oprocentowane po 4 od sta lub po 4 1/, od 
sta papiery kredytowe, które noszą nazwę: 
Listy rentowe Królestwa Galicyi i Lodome
ryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem Posiadacz 
tych listów rentowych nie ma prawa ich 
wypowiedzieć. Listy te będą co pół roku 
losowane w miarę umorzenia pożyczek, w li
stach tych wydawanych.

Emisya listów rontowych nie może 
przenosić kwoty, jaką Sejm krajowy ozna
czy osobną uchwałą, jako stanowiącą gra
nicę emisyi listów rentowych.

.. Plan umorzenia listów rentowych, wy
sokość tych listów i ich tekst ustanawiać bę
dzie Wydział krajowy z zastrzeżeniem za
twierdzenia przez c. k. Ministerstwo Skarbu 
i Rolnictwa.

§• 30.
Wyaział krajowy wydawać będzie listy 

.entowe tylko w miarę i do wysokości naby
tego prawa do pobierania renty umarzającej 
te listy.

§• 31.
Łączna suma wydanych przez Wy

dział krajowy listów rentowych nie może 
nigdy przewyższać sumy nabytych przez 
kraj praw poboru rent umarzających, czyli 
sumy udzielonych a nie umorzonych poży
czek centowych.

§• 32.
Wydział krajowy będzie wydawać listy 

rentowe tylko w terminach stałych: 1. sty
cznia, 1. kwietnia, 1. lipca, i 1. października 
każdego roku.

§• 33.

Dla wydawanych przez Wydział kra
jowy listów rentowych, utworzone będą trzy 
fundusze:

a) fundusz oprocentowania listów ren
towych,

b) fundusz umorzenia listów rentowych
c) fundusz rezerwowy listów rento

wych.

§. 34.

Przeznaczeniem funduszu oprocento
wania listów rentowych jest oprocentowa
nie tychże listów. Do funduszu tego wpły
wają z pobieranych rent umarzających te 
kwoty, które są oprocentowaniem kapitału, 
pożyczonego w pożyczce rentowej.

Gotówka stąd uzyskana winna by 
lokowana w papierach, pupilarne bezpie" 
czeństwo posiadających, o ile nie jest P0' 
trzebną na wypłatę kuponów od listów ren
towych.

§• 35.

Fundusz rezerwowy listów rentowych 
służy na pokrycie strat w funduszu opro
centowania listów rentowych. Do funduszu 
rezerwowego wpływają:

a) przedawnione listy rentowe i ku
pony,

b) odsetki od chwilowo lokowanej g°' 
tówki wszystkich funduszów wymienionych 
w §. 33. niniejszej ustawy.

§• 36.
Fundusz umorzenia listów rentowych 

służy do umarzania tychże listów a wpty' 
wają doń pobierane na umorzenie częśc1 
rent umarzających (różnica między stopą 
oprocentowania listów rentowych a procen
tem wyrażonym w rencie umarzającej) i g°" 
tówkowe spłaty wcześniejsze rent umarzają
cych.

Listy rentowe umarzać się będą przez 
wylosowanie i wykupno.

Wydział krajowy orzeka o sposobie lo
kowania funduszu umorzenia listów rento
wych.

§• 37.
Losowanie listów rentowych odbywać 

się winno publicznie z reguły co pół roku-
Suma listów, które mają uledz loso

waniu, musi odpowiadać kwocie, którą 3 
dni przed terminem losowania wykazywał 
stan funduszu umorzenia, o ile tenże fun
dusz gotówki swej nie użył na zakupno 
własnych listów rentowych. Kwoty niższe 
niż najniższa suma, na którą list rentowy 
opiewać może, pozostają do dalszego loso
wania.

Pierwsze losowanie odbędzie się w 2 
lata po wydaniu pierwszych listów ren
towych.

§• 38.
Wypłata wylosowanego listu rentowego 

nastąpi w 6 miesięcy po terminie losowa
nia za zwrotem listu rentowego z arkuszem 
kuponowym i talonem, przyczem wyrównane 
będą zalegające a nie zadawnione odsetki 
a potrącone jeszcze nie zapadłe a nie zwró
cone kupony.
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Oprocentowanie listów wylosowanych 
stoje z dniem wylosowania.

§• 39.

Posiadacz listu rentowego jest upra
gniony do podjęcia kuponu w dniu jego 
*?padłości bez żadnych potrąceń, i do po
jęcia pełnej imiennej wartości wylosowa
n o  listu rentowego w terminie określonym 

w §■ 38.

XVI. Gwarancya kraju za listy rentowe.

§■ 40.

Za wypełnienie zobowiązań, płynących 
* wydania listów rentowych, ręczy posia
daczom tych listów, o ileby na to nie 
^Ystarczyły fundusze w §. 33. wymienione, 
ifraj Królestwo Galicyi i Lodomeryi z W. 
^s- Krakowskiem.

KVlI. Zatwierdzenie preliminarzy i zamknięć 
funduszu emisyi.

§• 41.

Wydział krajowy przedkłada Sejmowi 
bajowemu preliminarze i zamknięcia ra
bunkowe funduszu emisyi listów rento
wych do uchwalenia, względnie zatwier
dzenia.

§. 42.

Wykonanie niniejszej ustawy polecam 
Moim Ministrom: spraw wewnętrznych,
sprawiedliwości, skarbu i rolnictwa.

II.

Ustawa

2 d n ia ................o czasowej niepodzielności
Posiadłości rolniczych, (gospodarstw) śre
dnich rozmiarów, korzystających z kredytu 
rentowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga- 
jicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje:

§• 1.
Gospodarstwa średnich rozmiarów, ob

ciążone kredytem rentowym Królestwa Ga- 
Kcyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem

Krakowskiem, podlegają osobnym, w niniej
szej ustawie zawartym przepisom, co do 
możności dzielenia takich posiadłości (gospo
darstw).

§• 2.

Gospodarstwami rolniczemi średnich 
rozmiarów w rozumieniu ustawy niniejszej są 
gospodarstwa rolnicze bądź istniejące, bądź 
przy pomocy kredytu rentowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem nowo powstające, które od
powiadają warunkom, wymienionym w usta
wie o tworzeniu włości rentowych z dnia . . . .  
a to w §. 2. pod 1, 2, 3, w §. 3. ustępie 
ostatnim i §. 4., którym krajowa Komisya 
rentowa, ustanowiona tąź ustawą, przy
znała kredyt rentowy w myśl tej ustawy.

W skład takiego gospodarstwa śre
dnich rozmiarów wchodzą wszelkie nieru
chomości, położone w jego obrębie, nie
mniej przywiązane doń służebności. O tem, 
co ma być uważanem za przynależność, ta
kich gospodarstw stanowi ustawa cywilna, 
przedewszystkiem zaś przynależnością taką 
jest inwentarz gospodarczy, żywy i martwy, 
potrzebny do prowadzenia gospodarki.

§• 3.

Uznanie gospodarstwa rolnego za 
gospodarstwo średnich rozmiarów w rozu
mieniu niniejszej ustawy jest rzeczą krajo
wej Komisyi rentowej, jako władzy, udzie
lającej kredytu rentowego w myśl ustawy 
z dnia . . . .  Dz. ust. i rozp. kr. Nr. . . .

§• 4.

Gospodarstwa, o których mowa w §.
1. i 2. niniejszej ustawy są, jak długo trwają 
ciążące na nich zobowiązania rentowe, cza
sowo niepodzielne, a wszelkie akta prawne 
przeciwko temu zdziałane, są prawnie nie
ważne.

Podział takich gospodarstw na części 
w stosunku do całości idealnie oznaczone, 
n. p. na połowę, cztery części i t. d. bez 
naruszenia całości, jest dopuszczalny.

Jeżeli skutkiem takiego podziału wy
tworzy się stosunek współwłasności między 
innemi osobami, niż małżonkowie, obowią
zani będą współwłaściciele donieść Komisyi 
krajowej rentowej lub jej umocowanemu na 
miejscu, komu poruczyli zarząd gospodar
stwa, będącego przedmiotem współwłasno
ści, i opłatę renty na nim ciężącej. Jeżeli 
tego nie uczynili mimo wezwania wystoso



wanego do nich z oznaczeniem stanowczego 
terminu prekluzyjnego, będzie rzeczą Komi
syi zastanowić się nad tem, czyli ze względu 
na bezpieczeństwo renty nie należy zażądać 
natychmiast zwrotu nieumorzonej reszty po
życzki, stosownie do przepisu §. 11. ust. 6.
ustawy z d n i a  Dz. u. i rozp. kraj.
Nr. . . .

§• 5.

Wydzielenie części z niepodzielnego 
gospodarstwa (§. 4.) może nastąpić, pomi
nąwszy wypadki wywłaszczenia, lub wypadki 
kommasacyj podług ustawy z dnia 9. gru
dnia 1899 Nr. 18. Dz. u. kr. jedynie za przy
zwoleniem krajowej Komisyi rentowej. Ko 
misya ta może zezwolić na takie wydziele
nie, jeśli ono nie spowoduje utraty cechy 
gospodarstwa średnich rozmiarów, określonej 
w §§. 1 i 2. niniejszej ustawy, i jeśli przez 
to bezpieczeństwo pożyczki rentowej nie 
będzie zachwiane.

Jeżeli uznanem będzie za potrzebne lub 
pożyteczne wydzielić część z niepodzielnego 
gospodarstwa w celu rozszerzenia, przeło
żenia lub budowy drogi publicznej, w celu 
przeprowadzenia regulacyi wód, osuszenia 
bagna lub w innych celach dobra publiczne
go, natenczas przyzwolenie wyjątkowo może 
być udzielonem także wtedy, gdyby wydzie
lenie spowodowało zmniejszenie rozmiarów 
gospodarstwa poniżej granic, oznaczonych 
w § 2. ustawy z d n ia ............ byleby tyl
ko przez to nie zostało zagrożone bezpie
czeństwo kredytu rentowego.

Zniesienie całkowite niepodzielności, 
z równoczesną utratą cechy gospodarstwa 
średnich rozmiarów (§§. 1. 2.) może nastą
pić jedynie wskutek spłaty pożyczki rento
wej, w sposób wskazany w ustawie z dnia 
 (§§• 10, 11. i 13.).

§. 6.

Jeżeli wydzielenie części z niepodziel
nego gospodarstwa (§. 4.) nastąpiło wskutek 
wywłaszczenia i spowodowało zmniejsze
nie rozmiarów gospodarstwa poniżej granic
oznaczonych w §. 2. ustawy z d n i a .............
będzie rzeczą krajowej Komisyi rentowej 
orzec, czy i pod jakimi warunkami zmniej
szone gospodarstwo może mimo to zacho
wać cechę gospodarstwa średnich rozmiarów 
w rozumieniu tej ustawy, czyli też nastą
piła utrata owej cechy.

Krajowa Komisya rentowa winna 
zezwolić na wymianę części składowych 
niepodzielnego gospodarstwa na inne grunta,
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mające niemniejszą wartość, jeżeli wyka#1* 
nem będzie przez orzeczenie, przewidzian 
w §. 10. ustawy państwowej z dnia 6. luteg 
1869 w Nr. 18. Dz. p . p . i w ustawi 
krajowej z 5. kwietnia 1870 Nr. 36. Dz. 
kr., że ta wymiana ma na celu lepszą aron 
dacyę tego gospodarstwa.

W wypadku kommasacyi, przeprowa 
dzonej podług ustawy krajowej z dnia “• 
grudnia 1899. Nr. 18. Dz. u. kr. wstęPuJ’ 
grunta przydzielone gospodarstwu w ńiYs_ 
prawomocnie zatwierdzonego planu konu°a 
sacyjnego w miejsce poprzednich częs 
składowych, wciągniętych w kommasacyę.

dnia 4. lipca 1901.

§• 7.
Niepodzielność gospodarstw, określony®^ 

w §§. 1 i 2 niniejszej ustawy, winna 
uwidocznioną w księgach gruntowych z wY" 
raźnem powołaniem się na niniejszą ustaW?-

Uwidocznienie to uskuteczniają c. k- 
Sądy prowadzące dotyczące księgi gruntowe 
na podstawie podania krajowej Komisyi reU" 
towej, wniesionego natychmiast po przY' 
znaniu właścicielowi gospodarstwa pożycz*1 
rentowej a przed zrealizowaniem tej P0'  
życzki.

C. k. Sądy prowadzące księgi grunto*ve 
winny podania takie krajowej Komisyi rento- 
wej jak najrychlej załatwiać, uskuteczniają 
w wykazie hipotecznym obejmującym nO" 
wopowstające gospodarstwo, względu1® 
w wykazach hipotecznych, obejmujących 
grunta tworzące już istniejące gospodąr- 
stwo, na czele tych wykazów nadpis ‘ 
• Gospodarstwo niepodzielne w myśl ustaWY
z d n ia  Dz. u. i rozp. kr. Nr. . . ■*»
względnie: »Część składowa gospodarstwa' 
niepodzielnego w myśl ustawy z dnia . . • ■ 
Dz. u. i roz. kr. Nr. . . .« W wykazie hip0' 
tecznym, który obejmuje zabudowania, należY 
uwidocznić, jakie są jeszcze wykazy hip0' 
teczne, obejmujące inne części składowe te- 
goż gospodarstwa.

Z chwilą prawomocności wpisu, stwier* 
dzającego w księgach gruntowych niepodziel" 
ność gospodarstwa, jest gospodarstwo nic; 
podzielnem w rozumieniu §. 4 niniejszej 
ustawy.

§. 8 .

Przy każdym c. k. Sądzie, prowadzą* 
cym księgi gruntowe, należy utrzymywać re
jestr gospodarstw niepodzielnych, obejmu
jący także odsyłacze wskazujące wykazY 
hipoteczne, które dotyczą części składowych 
niepodzielnych gospodarstw.
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Właściciel gospodarstwa niepodzielnego 
î oże takich gospodarstw mieć więcej, każde 
Jeąnak winno stanowić odrębną samoistną
całość.

, Łączenie więc dwu lub więcej gospo
darstw średniej wielkości określonych w §.

niniejszej ustawy w jedno większe go
spodarstwo jest niedozwolonem, chociażby 

ĉzny dochód katastralny z połączenia po
wstałego gospodarstwa i jego łączna po
wierzchnia nie przenosiły granic określo
nych w pojęciu średniej posiadłości rol- 
liczej.

§• 10.
Właściciel gospodarstwa, określonego 

w §. 2 niniejszej ustawy, może je powiększyć 
Pczez wcielenie za zezwoleniem krajowej 
Komisyj rentowej gruntów dokupionych, 
W inny sposób nabytych, lub odziedziczonych.

Komisya może takiego zezwolenia na 
Powiększenie gospodarstwa udzielić, jeśli:

1. grunta, które mają być wcielone, 
w chwili wcielenia wolne od długów hi

potecznych,
2 . gospodarstwo przez to nie traci 

coch rolniczej posiadłości średnich roz
miarów,

3. powiększenie takie odpowiada gospo
darczym i społecznym wymogom.

§- 11.
Wcielone do gospodarstwa, określo

nego w §. 2 niniejszej ustawy, grunta 
1 nieruchomości będą dopisane na podstawie 
Zwolenia krajowej Komisyi rentowej do 
Wykazu hipotecznego, obejmującego to go
spodarstwo, względnie do jednego z wyka- 
zów hipotecznych, obejmujących części go
spodarstwa.

§. 12.
Prawa zastawu na gospodarstwie okre- 

ślonem w §. 1. niniejszej ustawy w przy
szłości hipotecznie zabezpieczane, mogą, 
jeśli części, składowe tego gospodarstwa nie 
są objęte jednym wykazem hipotecznym, 
°bciążać tylko całość tego gospodarstwa, 
Względnie, jeśli ono stanowi współwłasność 
kilku osób, mogą obciążać tylko idealne jego 
części, należące do współwłaścicieli.

Przedmiotem postępowania egzekucyj
nego i egzekucyjnej sprzedaży może być 
Jedynie całe gospodarstwo wraz z wszystkiemi 
jego częściami składowemi i przynależno- 
ściami.

§• 9. §- 13.

Niepodzielność gospodarstw określo
nych w §. 2. mniejszej ustawy gaśnie:

a) odnośnie do całego gospodarstwa:
1. wskutek umorzenia kredytu rento

wego na gospodarstwie ciężącego (§. 4.);
2) wskutek zezwolenia krajowej Komi

syi rentowej na odjęcie mu cechy niepo
dzielnego gospodarstwa (§. 5. ustęp 1. i 2.);

b) odnośnie do poszczególnych części 
składowych gospodarstwa:

wskutek zezwolenia krajowej Komisyi 
rentowej (§. 5. ustęp 3.)

§• 14.

Zgaśnięcie niepodzielności winno być 
natychmiast uwidocznionem w księgach 
gruntowych.

C. k. Sądy prowadzące księgi grun
towe będą na podstawie podań krajowej 
Komisyi rentowej uskuteczniać wykreślenia 
wpisów dokonanych w myśl postanowień §.
7. niniejszej ustawy, tudzież w razie czę
ściowego wydzielenia, odpisania wydzielo
nych części składowych z całości.

Zmiany te winny też być uwzględnione 
w rejestrze gospodarstw niepodzielnych.

§■ 15-

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z chwilą wejścia w życie ustawy >0 two
rzeniu włości rentowych*.

§. 16.
Wykonanie niniejszej ustawy poru

czam moim Ministrom spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i rolnictwa.

M arszałek. Zapisani do głosu są pp. 
Oleśnicki przeciw, Potoczek za, Milewski za, 
Stojałowski za, Czajkowski za, Bernadziko
wski przeciw, Klemensiewicz za, Milan prze
ciw. Głos ma p. Dr. Oleśnicki.

P. Dr. O leśnicki. Wysokij Sojmel 
Koły w mynuczim roci w sij Wysokoj Pałati 
pojawyło sia wnesenie p. Hupki w sprawi ne- 
podilnosty selańskich zahorod, pidnesła sia 
protiw tomu opinia ciłoho kraju i ciłe selań- 
stwo wo wschidnoj i zachidnoj czasti kraju 
pidniało protiw tomu odnodusznyj protest, 
pryznajuczy, szczo to ne łysz ne poprawyt 
slosunkiw agrarnych naszoho selaństwa, ałe 
protywno je szkedływe pid wzhladom ekono
micznym i pid wzhladom suspilnym. Wże 
pry perszim czytaniu projektu p. Hupki 
w mynuczim roci postawy w p. Wójcik ime-



nem selańskich posłiw polskich wnesenie, 
szczoby projekt toj a limine widkinuty. 
A koły komisya agrarna pryjszła ze sprawo
zdaniem z seho wnesenia pered Wysokij 
Sojm, to wsi posły selański wyskazały sia 
odnoduszno protiw zasadom, na kotryeh pro
jekt p. Hupki buw opertyj.

Projekt sej zistaw widosłanyj do Wydiłu 
krajewoho a tymczasom mynuw rik i kwestya 
ta buła duże dokładno predyskutowana w ci- 
łim kraju. Ne buło odnoho zboru, odnoho 
wiczu selańskoho, deby nad seju kwestyjeju ne 
zastanowlano sia. I pid wzhladom ocine- 
nia sej kwestyi nema meży selaństwom 2 
myśłej, wsi oświdczyły sia odnohołosno 
protiw projektowy p. Hupki, osobływo wsi se- 
lany ze wschidnoj czasty kraju, a wyrazom 
toho perekonania sut sotki petycyi, kotri 
w teperisznoj sesyi deń w deń napływajut 
do sojmu z protestom protiw projektowy za- 
kona. Se pryczyny, kotri usposobyły w sej 
sposib zahał selaństwa w wschidnoj czasti 
kraju protiw wneseniu p. Hupki, ti pryczyny 
z małymy zminamy dajut sia pidnesty protiw 
projektowy Wydiłu krajewoho, wnesenemu na 
sehoricznoj sesyi, kotryj je teper predmetom 
naszoj debaty. Projekt zakona, peredłożenyj 
czerez Wydił krajewyj, bere za osnowu za
kona projekt p. Potoczka, odnak zminiaje 
jeho w sej sposib, szczo mistyt w sobi wsi 
ujemni storony projektu p. Hupki.

W projekti tim można widczytaty wsi 
ti tendencyji, kotri maw na mysły p. Hupka 
w swoim projekti.

Treba pryznaty, szczo p. Hupka buw duże 
otwertyj i szczyryj. Stawlajuczy swij projekt, 
skazaw otwerto o wsich tendencyach pid wzhla
dom suspilnym, ekonomicznym i politycznym, 
kotri jeho sponukały do postawienia seho 
wnesenia. Projekt Wydiłu krajewoho je bil
sze dyskretnyj, odnak ti sami tendencyji mo
żna rozpiznaty i widczytaty. Projekt Wydiłu 
krajewoho robyt wrażenie nedospiwanoj pi- 
śni, kotroji brakujuczi akordy dajut sia ła
two rozpiznaty z charakteru tonu hoło- 
wnoho.

Do nedawnoho czasu iszła ciła akcya 
p. Hupki pid firmu ratowania selaństwa cze
rez sotworenie serednoho hospodarstwa se
lańskoho. Tutki zachodyt pytanie, dlaczoho 
sej ratunok na polu zakonodawstwa agrarnoho 
maje jak raz widnosyty sia do sej neistnu- 
juczoj serednoj werstwy hospodarstwa selań
skoho. Ciła rozumna polityka agrarna po- 
wynna podawaty pomicz w sej sposib, szczo
by jak najbilsze czysło człeniw kraju z toho 
korystało. Piśla statystycznych dat hospo- 
darstw, kotri prynosiat 50 K dochodu kata- 
stralnoho je 1,425.000, to je 80% wsich po- 
siłosty selańskich, na nych 3,972.000 dusz
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selańskich, takich kotri prynosiat dochid ka 
tastralny 50 K — 1200 K je 167.000 t. J- 
10*27% reprezentuje ich 455.000 dusz. 
Otże jesły Wysoka Pałata maje siu intency j 
szczoby pryjty krajewy z pomoczeju, to c 
kawa ricz, dlaczoho łysz ta mikroskopu® 
czast selańskoji suspilnosty maje z toho * 
rystaty i dlaczoho ti miliony majut buty *® 
ho pozbawieni? I dlatoho efekt projektu J 
dla kraju ujemnyj i szkodływyj.

Teper choczu pidnesty druhe pytanie pry®' 
cypialne, dlaczoho pomicz ta, kotru projejf 
chocze podaty sej horstci selaństwa, ®[l8-J. 
buty podanyj z takimi obmeżeniami, kotfl 
riwnajut sia hospodarskoj a prynajmij °3®' 
bystoj niewoli toho ratowanoho, dlaczo® 
selanym maje buty pid tiahłoju kuratełeJ®’ 
dlaczoho własty dla seho selanyna wydaj® 
taki zakony wyimkowi, kotri ne dajut slli 
pohodyty z panujuczymy ponatiamy prawny*®? 
i ekonomicznymy ? Ja maju na mysły nep0' 
dilnist, kotra w syłu konecznosty maje but? 
nawiazana do seho zakona.

W  sprawozdaniu Wydiłu krajewoho 1 
Komisyji ja szukaw, dla czoho ta nepod*1' 
nist? — i ja znajszow tut oden łyszeń ®r' 
gument: szczo toho wymahaje bezpeczeńst^0 
hipoteczne. Ja z tym zhodytyś ne możu. 
peredowsim praktyka hospodarska ne wyk®' 
żuje, szczo czerez rozdribłenie hrunta biw 
na jakie nebud nebezpeczeństwo narażeni.

Protywno sut prymiry, uczyt praktyk®’ 
szczo hrunta po podiłeniu uprawlajut sia i®' 
tensywnijsze jak pered tim, bo zwistna ricz» 
kto diłyt i pozbuwaje hrunt, toj abo ne inaje 
czim ho uprawlaty, abo ne może. Czerez toje 
hrunt z ruk neumijatnych perechodyt do t®' 
kich, kotri je .o dobre uprawlajut — a czere2 
toje bezpeczeństwo hypoteczne sia ne zme®' 
szaje, protywno pobilszaje. A proszu wziatf 
na uwahu, szczo je stilko instytucyji opertyc® 
na hipotekach, a preciń ony ne zasterihaj®1 
toho roda ohranyczeń, bo znajut duże dobre* 
szczo w razi podiłenia hospodarstwa, instytucja 
spilnoji hipoteki zbereże bezpeczeństwo dl® 
wiryteliw. Z toho wzhladu nepodilnist nejesl; 
oprawdana.

W motywach skazano, szczo obmeżeni® 
nepodilnosty trewaje do czasu, jak dowho 
reuta pożyczkowa tiażyt, t. j. 52, wzhladu® 
56 lit. To jest perjod czasu, obnymajuczyj 8 
abo 3 hospodarski pokolinial Kto znaje jak 
sia uformujut ekonomiczni i agrarni otnosyu? 
po upływi toho czasu? I toj, kto zakono*® 
nepodilnist na takij perjod czasu zaprowa* 
dżuje, toj staje w superecznosty ne tilko 2 
poniatijamy prawnymy i ekonomycznymy, ałe ta* 
koż suproty wselanskich i rilnyczychotnosyn i z®' 
poznaje psychologiju selan, pry wiązanych ponad
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^ 8.e d° żenili. W proczim zdorowyj polityk agrar- 
JJ wołyt łyszyty najszyrszu możnist nabu- 
®pia zemli selanam, kotroji możnosty zo- 
8l® ne pidnese zamortyzowanie gruntiw w 
s®łach rentowych.

Kożdyj zakon powynen czysłyty sia z 
Ptawnymy poniatiamy toj ludnosty, dla ko- 
°Ji sia ustawa wydaje. Ne można suspil- 

jj0sty oktrojowaty takich instytucyj prawnych, 
°tori ne sut w zhodi z jeji poniatiamy 

Wawnymy; nijakij zakonodatel, a tim mensze 
°nstytucyjnyj, toho diłaty ne powynen, a w 

peświdczeniu naszoji ludnosty podilnist 
i^ntiw to jest prawo zwyczajewe, od wikiw 
“tnujucze — i mymo widminnoho prawa py- 
anoho pered r. 1868, hrunta diłeno w prak- 
Jci __ j (jjj nyńka dilat sia pomymo wpysiw 
a°ularnych i t. zw. arkusziw, kotoryji majut 
°Westy do zhidnosty wykaz tabularnyj z tim, 
*czo posidatel faktyczno posidaje. Ot se do-

szczo prawnym pereświdczeniem naroda 
J®at podilnist, i chto nepodilnosty chocze, cho- 
Ze instytucyji, kotra interesam i poniatiam 

jjra\vnym naroda jest protywna, kotoroj narid 
e Pryjme i bude obchodyty wsi w tim wzhladi 

Wydani zakony.
Każu: instutucja protywna intereBam 

aroda. Czomu? Bo nepodilnist pry ewentu- 
a*nych rentowych osełach wyłuczaje wże suk- 
jjesoriw rentowoho hospodarstwa od uczasty 
i hrunti. Wprawdi w §. 4. zakona II. w 
^Upi 2 skazano, szczo możływa jest spił- 
^asnist oseli w czasty idealnij, otże jesły 
a,ner włastytel, to jeho sukcesory możut in- 
j^bulowatyś pro parte ideali, ałe ony pro 
prte ideale nikoły ne budut hospodarowaty;
® jest sowsim fałszywe, protywne stosunkam 
Konomicznym, bo na takim małym hrunti 

zhodiat sia nikoły dwa hospodari, a tim 
Rausze dwi gazdyni (wesołość), jesły budut 
0 toho w odnim budynku. Potreba znaty 

jtysto hospodarskij indywidualizm selan, szczo 
8°ły maje hriadku na ]/4  inorha, to musyt 
8,a diłyty, aby maty swoju osibnu własnist! 
^ szczo bude, sły „sukcesoriw" bude bilsze, 
i° Wy Panowe możete wydawaty zakon o ose- 
ach rentowych, ałe takoji ustawy, kotorahy 
^akazuwała naszomu selanynowy trymaty sia 
*2weikinder systemy" wy nikoły wy daty ne 

syli. (Wielka wesołość).
Takim sposobom rezultatom nepodil- 

®°sty rentowych osełej musyt buty, szczo 
f^szyj naślidnyk perszoho rentowoho własty-

bude wydidyczenyj z hruntu, a ohrany- 
Czenyj na spłatu. Wydidyczenie to ricz stra
t a  i pid każdym wzhladom nebezpeczna. 
'•idorwaty selaDyna od hruntu, to znaczyt 
^szczyty jeho egzystencyju materjalnu, i 
abyty jeho moralno. Zemla to odynokij i naj- 

wy*azij predmet jeho mrij, luhow do zemli u

12. Posiedzenie z c

neho, to czuwstwo sprawdi elementarne, ko- 
toroho ne zrozumije nichto, nałeżaczyj do 
iszoj klasy suspilnosty.

W prywiazaniu do toj zemli, podojmaje 
win swij trud, swoju oszczadnist, szczo bilsze, 
taja zemla to jeho poezyja, jeho dusza, etyka 
jeho sowisty. Widorwaty jeho wid neji, to 
wziaty mu wsio, szczo win maw w serciu 
najkraśnijszoho, najlipszoho. — I baczyte bu
demo, szczo naślidkom toho widorwania bude, 
szczo zahybne toj stan cnliborobiw a na jeho 
raistce pryjde czornyj bezzemelnyj proletarjat, 
a czy to bude z korysteju dla kraju i su
spilnosty, to nad tim proszu Paniw zastano- 
wytyś poki czas.

Projekt nepodilnosty nyszczyt ne łysz 
hospodarskiji ideały selanyna, win wdyraje 
sia wże w etyczna osaowu selańskoji rodyny. 
Nyni bat’ko-selanyn, jak maje bohato ditej, 
win ne żuryt sia, bo dity, to jeho inwentar 
to naturalnyj sojuznyk, spilnyk. Dytyna pra- 
ciuje dla podwyhnenia hospodarstwa, bo maje 
perekonanie i znaje, szczo kołyś sły ne w 
ciłosty to chotiaj w czasty ono dla neji pry- 
pade, bat’ko praciuje, bo znaje, szczo kołyś 
bude maw pidporu wid ditej, swobodu, szczo 
piśla swojeji woli hospodarsta, swojim ditiam 
ostawyt i miż nych rozdiłyt. Win litamy ukła- 
daje w hołowi, kotoroj dytyni daty jaku czast 
swoho hruntu. Odojmim tuju osnowu — to 
odojmemo pidstawu spilnoho trudu, zmahań 
hospodarskich i ciłu etycznu osnowu selań
skoji rodyny.

Hrisz ne zastupyt zemli, i pytanie jak 
to bude z tim hroszem. Znajemo szczo war- 
tist inwentarska spadszczyny je zwyczajno 
duże małeńka. Proszu otże wziaty pid uwahu 
skapitalizowanie renty to ja somniwuju sia, 
czy wykaże sia nadwyżka aktywiw ponad pa
sywa a jesły wykaże sia, to tak małeńka, 
szczo ne bude szczo diłyty. A z druhoji sto- 
rony i na se zwernu uwahu i kładu natysk 
na toje: Włastytel kredytu ne distane, bo
renta dosiahaje do 3/4  wartosty, a chto mu 
dast pożyczku? Tu muszu zwernutyś do odno
ho ustupu sprawozdania komisyji. W rezolu- 
cyji 5 buło postanowienie, szczo Wydił kra 
jewyj maje postaratyś o sredstwa, aby daty 
pomicz dla spłaty spiwnaślidnykiw. Komisyja 
skrysłyła se na tij pidstawi w § 3. zakona I. 
dodała ustup c), piśla kotroho pożyczka maje 
udilatyś takoż i na spłatu spiwakcesoriw.

Otże tut je hrube neporozuminie. 
Projektowy Wydiłu krajewoho w rezolucyi 5. 
rozchodyt’ sia o to, szczo umyraje istnujuczy 
włastytel oseli rentowoji i doperwa jeho suk
cesor bude spłaczuwaty, a §. 3. dotykaje per- 
wistnoji zasuowy oseli rentowoji, postanowla- 
juczy, szczo pożyczku rentowu możut’ distaty 
takoż i na spłatu spiwnaślidnykiw. Ta toj
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ustup ne może w żaden sposib uważatyś 
ekwiwalentom postanowienia, kotre mistyłoś 
w rezolucji 5. Wydiłu krajewoho, — i jak 
dowho sama ustawa jasno ne okiesłyt, jak 
włastytel oseli rentowoi toj kredyt distaue — 
tak dowho za neju ne można hołosuwaty. Ta
ka ustawa ne może maty nijakoji wartosty. 
Jak wywede mene zakonodatel z kolizji 
w kotroju mene sama ustawa musyt’ wpy- 
chaty ?

W sprawozdaniu każe Wydił krajewyj 
szczo takij kredyt na spłatu spiwsukcesoriw 
ne może buty danyj w formi renty, i treba 
szukaty żereła korotszoho kredytu. Takij ko- 
rotszyj kredyt kołyb buw nawit wydnmanyj, 
to jeho sfinansowanie bułob duże kłopotływe 
bo pry spłati renty ne bułab możływa spłata 
szcze i druhoji korotszoji pożyczki a i wse 
perszyj perejemnyk oseli rentowoji znajdę sia 
w takoj kolizji, szczo abo ne bude maw z czo- 
ho spłatyty spiwsukcesoriw, abo ne bude ma
ty czim spłatyty pożyczku zatiahnenu na 
spłatu a w odnim i druhim słuczaju bude 
udaremnena cii, kotru chotiłyśte osiahnuty. 
Taki budut naśhdki ekonomiczni czasowoj 
nepodilnosty rentowych oselij. Jesły dodamo 
nezhodu rodyny, kotra musyt’ zapanuwaty, bo 
lude sut’ ludmy, to pobaczymo jakii budut’ 
naślidki pid wzhladom etycznym. Ałe krim 
seho zastanowim sia nad naślidkamy suspil- 
nymy — socyalnymy.

Selanyn rilnyk, kotoryj maje dach nad 
hołowoju — to zowsim inakszyj element jak 
toj kotryj z hruntu zistaw wydidyczenyj.

(Głosy: Prawda!)
Czy kraj nasz wytworyw usłowia pro- 

mysłowi, kotryi dałyb możnist’ zarobkowania, 
żytia takim ludiam. Takij ne może zarobyty 
i w miści, bo z małoho ne prywyk do zawo
du robitnyczoho-inijskoho, a zresztoju jeho 
robitnyk mijskij ne dopustyt i win z nym 
konkurencyji ne wyderżyt. Otże bude masa 
robitnykiw selskich duże deszewych, wyhid- 
nych pid wzhlapom ciny, ałe nebezpecznych 
pid wzhladom suspilnym, a że prawo do ży
tia maje kożdyj czołowik i chocze syłoju ła- 
maty perepony kotori stojat’ na zawadi za
spokojenia konecznych potrib — to możem pi- 
znaty, z jakim elementom bude diło i meni 
dywno, szczo nawit’ z toji storony z kotroji 
czasom prypysuje sia nesprawedływo naszomu 
spokijnomu selanynowy instynkta rewolucyjni, 
ne baczat’ oczewydnoji nebezpecznosty wydi- 
dyczenia ciłych mas rilnyczoho ludu i berut’ 
tak łehko otwiczalnist’ ta naślidky toho wy- 
didyczenia.

Z druhoji storony ja pewnyj, szczo pro
jekt pomynuwsży toje, szczo ja wże pidnis, 
ne osiahne toji ciii, do kotroji zakonodateli 
stremiat’, to jest utworenia osełej rentowych
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jako serednoji własnosty. Składajut' sia na se 
po czasty pryczyny łeżaczi w stani fakty czn 
— a po czasti w sarnim zakoni i zoV?sl 
chybnoj jeho jurydycznoj konstrukcji. Ricz P 
wna, szczo ne budut' tworyty osełej l e 
wych toti hospodari, kotri majut wże bu 
hrunta pid usłowije zakonni rentowoji uf® 
pidpadajuczi; ich odstraszaje nepodibnist’, k 
tra wiąże swobodu dysponowania majetko • 
Kożdyj chocze buty panom swojej woli i t a , 
diłyty hrunt jak schocze. Ałe i tyi ne budu 
diłyty, kotri wprawdi ne majut ciłoho brunt > 
kotryj by pidpadaw pid pestanowu zakon i 
ałe zwyczajny zarobkom prychodiat’ do takoB 
hruntu bo dla tych wystarczaje oszczadnis 
i kredyt korotkij. Otże budut korystaty z 
ho chyba, tiji kotri ne majut hruntu abo dû  
że małyj ? Ałe tut peredowsim zajdę nadzór 
czajna trudnist’ w ocini hospodarskoji kwak' 
fikacyi tych ludej, kotri dosy jako hospodar 
ne dałyś piznaty a po druhe i toj włastyte^ 
oseli rentowoj ne bude mih dowhyj czas u' 
derżatyś. Koły po smerty włastytela prycbO' 
dyt’ spadszczyna na spilnykiw, ony budu 
intabulowatyś „pro parte ideali", na se P°' 
zwalaje §. 4. zakon II. ałe pozwoływszy P*0 
parte ideali musyt’ pozwołyty na toje szczoby 
znesty tuju pubłyczuoju licytacyju; to wypłyff 
konecznyj, to je żeliznoje prawo spiwwłasty* 
tela, jesły mu Bia wspiłwłasnist’ wydast’ »e'  
możływa a bude nemożływa tam, de sut’ bu" 
dynki. Tam ne można spiwwłastytełewy wid' 
niaty prawa, zrobyty proces i doprowadytf 
do znesenia czerez pubłycznu licytacyju. Se 
jest prawo spiwwłastytela zaporuczene usta* 
woju cywilnoju, a cywilnoji ustawy Sojm z®1'  
nyty ne może i ne może zapobihty, szczoby 
spiwwłastytel ne znis spiwwłasty czerez Pu'  
błycznu licytacyju. Budut’ sia otże powtariaty 
wypadky, szczo wspiwwłastytel prostyj speku
lant, kotryj bude maw pidstawu prawnu, wy' 
stawyt hrunt na licytacyju i własnist’ perejd® 
w taki ruki, szczo ustawa spowoduje ricz 
ciłkom inszu, niż mała na ciii: skorijszyJ 
perechid własnosty z ruk produktywnych 
swijskich w ruki czużi, spokulancki, nepr)' 
jaźni.

Dalsze proszu wziaty pid rozwahu p?' 
stanowu §. 12. zakonu II. Zakon wymabaje 
szczoby pożyczka rentowa buła na persziu# 
miscy, odnak ne wykluczaje możnosty, szczo' 
by na dalszim miscy buła zahipotekowana 
insza prywatna wirytelnist’, tym samym u® 
wyklac/uje możnosty prodaży czerez pubły*. 
cznu licytacyju, a se je nowa historyja nowyJ 
modus, kotryj cii oseli udaremniaje. Jesły 
można zaintabulowaty pretensyi dijstni t0 
można takoż sfingowani, zaskarżyły i doprO' 
wadyty ricz ad absurdum. Tut otwerta firtka 
do nadużytia i to odno wże robyt ciłu usta* 
wu iluzorycznu.

z dnia 4. lipca 1901.



Pry toji nahodi szcze na inszu obsta- 
jtynu ze stanowyszcza prawnoho zwernu uwa- 
®u> obstawynu kotra radsze może do specy- 
j"W>ji debaty nałeżyt’, odnak koły jeśmo pry

12. II. zakona, tut o nij wspimnu. W tim 
8- sut 3 superecznosty z kotrych kożda wy- 
starczyt sama czerez sebe, aby zakona seho 

dopustyty do sankcyi unemożływyty za
kon. W perszym ustupi §. 12. każe, szczo 
uprawa zastawu na gospodarstwie określonem 
^  §• 1. niniejszej ustawy w przyszłości hipo
tecznie ubezpieczane, mogą, jeśli części skła
dowe tego gospodarstwa nie są objęte jednym 
'vykazem hipotecznym, obciążać tylko całość 
^go gospodarstwa, względnie, jeśli ono sta
dowi współwłasność kilku osób, mogą obcią
gać tylko idealne jego części, należące do 
Współwłaścicieli".

Se jest protywne i supereczne z kar- 
dynalnymy postanowamy a imenno z posta- 
Dowamy §§. 3 i 13. zakona hipotecznoho 
2 25 łypnia 1871 r., zakona derźawnoho, bez 
kotroho zminy takie postanowienie wwede- 
Oe buty ne może.

Dalsze skazano, że „jeżeli gospodarstwo 
stanowi własność kilku osób“ — może buty 
°btiażena czast’ kożdoho z spiwwłastyteliw. 
Duże ładne, ałe dalsze skazauo: szczo pred- 
•uetom egzekucyjnoji prodaży ne może buty 
taja czast obtiażena, łysze osela rentowi j ko 
cilist. Tut łeżyt znow raziacza superecznist z 
°rdynacyeju egzekucyjnoju, bo widojmujeś 
wirytełewy majnist zaspokojenia sia z jebo 
hipoteki. Otże trebaby naj persze tam w Wi
dny zminyty ustawu egzekucyjnu a potim tak 
postanowyty. Ałe szczo bilsze: druhyj ustup 
jest w superecznosty z perszim — bo jesły 
można intabulowaty, to jakże można zaboro- 
Uyty egzekwowaty?

Toj oden §. wykazuje, szczo ciłaja usta
wa pid wzhladom kodyfikacyjnym i jurydy
cznym jest tak chybłena wadływa, szczo cho
waj by śrno jeju uchwalyły — dla supereczno- 
sty z istnujuczymy zakonamy derżawnymy 
ona sankcyi otrymaty ne może.

Se sut riczewy zamity kotryji ja tilko 
pobiżno zhadaw, bo czysłennyi inszi łyszaju 
ewentualno do debaty specyalnoji. Ustawa se- 
lanstwu pomoczy ne daje, a protywno jest’ 
szkodływa, a do toho skodyfidowana ona tak, 
szczo autoram oczewydno ide o samo tilko 
założenie oseł rentowych a zowsim ne obcho- 
dyt ich dalsze sudka tych osel. Szczoby ły
sze ustawu pereforsowaty — a potim bude 
Wże jak Pan Bih dast’.

Suprotyw toho ja pytajuś, koły ani w 
odnim ani w druhim naprjami projektowanyj 
zakon ne daje garantii osiahnenia samymy
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iniciatoramy nawirenoji ciły szczo sej projekt 
włastywo maje na muły, jaku tendencju?

Połe do dohadiw szyrokie. Iz samoho 
zmistu sprawozdania Wydiłu krajewoho i iz 
sprawozdania komisyi wypływaje, szczo pro
jekt zakona z ducha i układu jest imitacju 
pruskoho zakona kolonizacyjnoho. Sama lex 
mało w czim riżnyt sia, a szczo do zasady 
majże zowsim niczym. De je lex ta sama, 
tam i racio legis ne duże wid sebe odbihaje. 
Na toje dokazom słowa sprawozdania Wydi
łu krajewoho, kotre każe (czyta):

„Kiedy więc z jednej strony extermina- 
cyjna polityka rządu zapragnęła podjąć kolo- 
nizacyę w ziemiach polskich elementem nie
mieckim, kiedy dalej, z drugiej strony, brak 
robotników rolnych stał się powszechną klę
ską gospodarstw wielkich właścicieli dóbr w 
wschodnich prowincyach królestwa pruskiego, 
a polityka ks. Bismarka nie pozwalała posłu
giwać się robotnikiem polskim i w ten spo
sób pokrywać deficytu roboczych sił tanim 
najemnikiem, kiedy dalej wreszcie, postępu
jące rozdrabnianie gruntów włościańskich po
częło przybierać takie rozmiary, iż zdawało 
się, że średnia posiadłość chłopska w nie 
długim czasie zniknie z widowni statystyk 
agrarnych niemieckich a obawa przed wytwo
rzeniem licznego proletaryatu rolnego — mi
mo użycia innych środków zaradczych — co
raz groźniej stawała przed społeczeństwem, 
postanowił rząd pruski poruszaną od dłuższe
go szeregu lat sprawę użycia formy kupna 
nieruchomości za rentę, sprawę tworzenia 
włości rentowych, to jest włości, których na
bywcy nabywają je przez zaciągnięcie wobec 
sprzedającego obowiązku płacenia renty, za
miast składania ceny kupna, ująć w swe 
ręce ‘.

Dalsze predstawlaje sprawozdanie (czyta):
„Właściciele wielkich obszarów nie wi

dzieli korzyści dla siebie w tworzeniu włości, 
w odstępowaniu ziemi za małą rentę, która 
ich położenia materyalnego nie poprawiała, 
nie dawała im środków na spłatę nadmiernych 
ciężarów hipotecznych, nie dawała też mo
żności odcięcia z majątków części zbędnych, 
bo popytu na nie niebyło" — i doperwa usta
wa z 1. łypnia wypłaczujuczy gotiwku w ły- 
stach wdowołyła ti własne potreby i doma- 
hania nimeckych włastyteliw bilszoi posi- 
łosty.

Jak sia toje rozwywało w Nimecczyni — 
cikawy buły kousekwencyi. Ja  maw nahodu 
pered kilkoma dniamy czytaty sprawozdanie 
nimeckoi komisyi kolonizacyjnoi, i szczo sia 
z neho okazuje? Oto szczo na osnowi toho 
zakona zawedeno osela łysz w prowincyach 
pohranycznych, ahy skrypiły element nime- 
ckyj, aby utrymaty ekspensywnist nimecku
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suprotiw jenczych elementiw w Poznańszczy- 
ni, na Szlezku, w prowincjach nadreńskich 
na bałtijskim Pomoriu. Ałe w samoj koron- 
noj Nimecczyni jakoś ta instytucja sia ne roz- 
wywaje i ne baczymo zmahań, aby w bilszim 
czysli ty i oseli zakładano.

Ja pozwolu sobi zwernuty dalsze uwahu 
jak zwuczyt sprawozdanie Wydiłu krajewoho 
a jak sprawozdanie komisyi. Sprawozdanie 
Wydiłu nazywaje osela ochroną średnich po
siadłości włościańskich*', pidczas, koły spra
wozdanie komisyi każe wże: „chodzi o utrzy
manie średniej posiadłości rolniczej**. Koły 
hranycia takoji oseli rentowoji w projekti 
Wydiłu krajewoho oznaizena na 60 hekt. 
tut na 120 hekt. Koły tam hranycia docho
du katastralnoho siahaje tilko do 1000 tut 
do 1200 w obradach komisyi nadto chotiły, 
aby dochid pidnesty do 2000 — a precin ni- 
chto ne zapereczyt, szczo posiłost, majetok, 
kotryj daje 1000—1200 dochodu katastralno
ho — to wże wełyka posilist, a tim sarnim, 
ricz jasna szczo toho roda projekt ne maje, 
jak w sprawozdaniu komisyi rentowoj skaza
no, konserwacyi serednoji posiłosti na oci. 
A dumaju, szczo wełyka posiłost konserwacyi 
istynno potrebuje; jeji stan ekonomicznyj du
że nekorystnyj, bo sut’ powity w kotrych 
tylko duże małyj procent wełykoji własnosti 
jest w rukach krajowych, n. p. w powiti 630|0, 
a reszta w rukach żydiwskich, abo nimeckich 
i t. d.

Sut powity prym. Stryjskyj, de w ru
kach żydiwskych i nimeckych jest 63.77<>|0 
ciłoi własnosty tabularnoji — w powiti do- 
łyńskiin jest jeji 84.60O|o. Hipoteczne obtia- 
żenie wełykoi własnosty wynosyło w r. 1897 
sumu 239,780.532 zł., a procenta wid toi su
my wynosiat desiat raziw bilsze, jak podatok 
gruntowyj.

Tut sut usłowia, aby szukaty pomoczy 
czeraz korystnu prodaż mensze podibnych 
gruntiw. Ałe jak dowho ne utworyt sia żere- 
ło, z kotrohoby toj kupujuczyj mih łehko 
czerpaty hroszi — tak dowho interes prodaży- 
ne jest szcze zapewnenyj i korystnyj. I w tij 
to własne ciły tworyt sia tut żereło pnbły- 
cznoho hrosza, z kotroho czerpaty budud pe- 
rewaźno lude, kotri gruntu dosy ne mały, ne 
znajut jeho ciny i wartosty i kotri distawszy 
hrisz hotowyj do ruk budut mohły i chotiły 
jaknajbilsze zapłatyty za grunt. A pid tym 
wzhladom zakon projektowanyj wychodyt o- 
czewydno bilsze na koryst wełykoi własnosty 
jak dla małoj. Druhoju korysteju jest kon
tyngent robitnyka, kotryj bude do dyspo- 
zycyi a kotryj rekrutowatyś bude ne łysz z 
samych wydidyczenych ałe i ti włastyteli 
dribnijszych oseł, kotrym małyj grunt ne
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dast’ możnosty pownoho uderżania z swob° 
gruntu.

Z tych wzhladiw i ze wzhladiw ricz? 
wych kotoryi zaznaczywjem pojasniaje 8 
Panowe opozycya, jakoju selaństwo pidni® 
suprotyw projektowi — i tyi sotki petycJ 
kotoryi wpływajut manifestacyjno. ..

Na tim stanowyszczy stoimo i my fuS 
posły bez wyimki, bez zhladu na riżnyci P  ̂
lityczni i pidnosymo protyw projektowi t°r* 
żestwennyj protest. My ożydajemo reformo 
agrarnoj, pomoczy dla selaństwa od Wys. *a' 
łaty, do dania tij pomoczy pokłykanoji i ob o* 
wiazanoji, ałe dajte selaństwu pomicz w lD'  
szoj forrai, traktujte selanyna jako horożany* 
na — obywatela, a ne jak piddanoho. Daj1® 
jei w formi kredytu hipotecznoho, w toru8 
zbilszenia oddiłenia parcelacyjnoho pry Ba®' 
ku krajewym. Kredyt parcelacyjnyj — se bu* 
de pidmoha dla selan, ałe ne kredyt w for®1 
renty, kotoryj ne riżnyt sia zowsim wid P°' 
życzok hipotecznych.

Kredyt parcelacyjnyj mihby posłużyty ta' 
koż do zbilszenia hospodarstw selańskich-

Nasz selanym umije użyty kredyt i znaj® 
szczo toj, kotroho udilaje Bank krajewyj jest 
korystnyj. Jesły jeho daśte na ciłi parcela* 
cyjni, to win selanyna dwyhne ekonomicz®0 
bez straty materyalnoji, bez nekorysty susp®' 
noji i moralnoji. Za takoju reformoju bud®' 
mo i my hołosuwaty. Ałe teper protyw ®l* 
nisznomu projektowi protestujemo i zajawlaj®> 
szczo budemo hołosuwaty protyw perechod® 
do debaty specyalnoj.

(Liczne brawa i oklaski.)
M arszałek . Głos ma p. Potoczek.
P. Potoczek. Zabieram głos na krótko, 

bo szkoda czasu. Zapatrywania nasze na tg 
ustawę są znane.

Ludność rolnicza będzie wdzięczna Wy* 
sokiemu Sejmowi za taką ustawę. Da Bóg> 
że przyszłe pokolenie i cała ojczyzna będą 
błogosławić tę chwilę, która dała początek 
odrodzenia włościaństwa.

Nie spełnia ta ustawa wszystkiego, ale 
uznaję, że w tej chwili trudno wszystkiemu 
zaradzić.

W dalszym ciągu niech radzi przyszły 
Sejm, który po nas nastąpi. Na początek: 
szczęść Boże! i dzięki wszystkim, którzy oko
ło tej sprawy pracowali.

M arszałek. P. Bernadzikowski ma głos.
P. B ernadzikow ski. Wysoki Sejmie! 

Zapisałem się do głosu przeciw projektowi 
przedłożonej nam ustawy nie dlatego aby ca
łość jej kwestyonować, ale dlatego, aby opu- 
gnować te postanowienia, na które tak ja jak 
i moji koledzy klubowi zgodzić się nie mogą. 
Przed chwilą przemawiali dwaj mówcy, jeden
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2 nich kolega p. Oleśnicki stanął na stano
wisku skrajnem, i z tego stanowiska jako pra
wnik skrytykował projekt ten tak, źe bodaj 
CzY zostało na nim kilka paragrafów nietknię
tych.

Wręcz przeciwne stanowisko zajął p. 
fotoczek. Z wdzięczności — do której tytułu 
jeszcze mieć nie może bo ustawa nie została 
Uchwaloną, przyjmuje on ten projekt już tak 
Jak został przez komisyę agrarną przedło
żony.

Wobec tego muszę stanąć na stanowi
sku pośredniem, czysto utylitarnem t. j. ta- 
kiem, jakie dotychczas zajmowali posłowie lu
dowi, którzy we wszyskich swojich wnioskach 
Jakie w ciągu całej kadencyi sejmowej przed
kładali, starali się przedstawiać rzeczy wzięte 
2 gruntu ludowego. Może wnioski te podane 
były w formie niedostatecznie obrobionej, 
uiegładkiej ale co do treści zasługiwały na 
Uznanie.

Jaki los spotkał te wnioski i jak to 
bywało, to szanownym Panom wiadomo.

Bywało, że wnioski te bywały czasami 
uwzględniane, ale częściej nie znajdywały 
Posłuchu juści nie z mojej, lub wnioskodawców 
winy.

Dziś mamy przed sobą projekt ustawy, 
która ma stanowić niejako chwilę przełomową 
w stosunkach nietylko agrarnych ale i spo
łecznych naszego ludu.

Od Was tedy Szanowni panowie zależy, 
czy nadzieje jakie lud do' tej ustawy przy
wiązywał i przywiązuje spełnią się w przy
szłości, czy też ustawa ta zostanie tak jak 
wiele innych tylko na papierze. Przyjście 
w pomoc włościaninowi z kredytem tanim, 
dostarczenie tego kredytu łatwo, toż to moi 
Panowie marzenie tego włościanina, toż to 
Postulat, któryśmy tylekrotnie w tej Wysokiej 
Izbie podnosili przy każdej nadarzonej spo
sobności. Aby jednak kredyt ten, który pro
jekt ustawy zapewnia wszystkim tym, którzy 
się poddadzą przepisom niniejszej ustawy 
nie przeraziło włościanina, który nie jest 
jeszcze przyzwyczajony do różnych form kre
dytu, potrzeba do tego głównie dwóch warun
ków :[ Przedewszystkiem kredyt ten powinien 
być udzielony bez wszelkich trudności biuro
kratycznych, a powtóre cała akcya w tym 
kierunku powinna być przedsiębrana po bra
tersku i po przyjacielsku bez żadnych, jakto 
chłop nazywa „podrywekjl Nie zapominajcie 
bowiem Panowie, że chłop nasz to nie chłop 
niemiecki lub francuski, nad którym państwo 
roztacza ciągłą opiekę, który się wychował 
wśród zupełnie odmiennych wprunków, że 
w nim wykształciło się z biegiem czasu to, 
co nazywamy zmysłem kooperacyjnym. Chłop

niemiecki lgnie chętnie i świadomie do wszel
kich stowarzyszeń, które mają na celu podnie
sienie bytu ekonomicznego. W naszem spo
łeczeństwie tego zmysłu tak jak gdyby jeszcze 
nie było, a to co widzimy jest tak małe, że 
nie mamy dostatecznej racyi, aby na tej 
podstawie cokolwiek budować.

Chłop nasz wśród usiłowań, aby wykształ
cić w sobie zmysł kooperacyjny nauczył się 
prawie jednejtylko rzeczy t. j. pożyczać i to 
na weksel lub też przez podpisanie skryptu.

Jeżeli się zdarzyły wyjątki, że pieniądz 
w ten sposób pożyczony na cele kooperacyjne 
przyniósł danemu przedsiębiorcy korzyść, to 
jak powiedziałem jest to tylko zapoczątkowa
niem szerszej akcyi.

/ jn n a  rzecz moi Panowie, jeżeli teraz 
przedstawiamy naszemu włościaninowi od
mienny sposób zaciągania pożyczki w formie 
pożyczek rentowych do których on zupełnie 
nie jest przyzwyczajony. Włościanin nasz 
z góry obawiać się będzie, sądząc, że ma 
przed sobą nic więcej jak tylko bank. A pa
nowie zrozumiecie co dla chłopa znaczy słowo 
„bank11 to znaczy pokazać mu garbarnię jego 
własnej skóry.

(Głos: Bank włościański). P. Paszkowski 
to należy do przeszłości.

Tak, bank włościański należy do prze
szłości, tylko jeszcze dotąd nie zaprzestano 
chłopskiej skóry garbować.

Istnienie tego banku nie mogło jeszcze 
zatrzeć smutnego wrażenia, jakie bank ten 
pozostawił wśród ludu.

Jeżeli Szanowny mój interlokutor pod
nosi, że to należy do przeszłości, pozwolę 
sobie mu przypomnieć, że niedawno bo za
ledwie przed dwoma laty Sejm tą  kwestyą 
się zajmował — a posłowie ludowi podnosili 
i piętnowali nadużycia tego banku tak, jak 
one na to zasługiwały.

Nie nadszedł więc czas, abyśmy po
wiedzieć mogli, że wszyscy dłużnicy banku 
włościańskiego są już wolni, owszem jeszcze 
i teraz nie jest wykluczona możebność, że 
wielu dłużników z torbami pójdzie.

Obawiam się tedy, aby biurokracya 
i rozliczne formalności, jakich się żąda w te
raźniejszych instytucyach finansowych nie znie
chęciły włościanina do zaciągania pożyczek 
rentowych.

Ta okoliczność moi panowie jest tak 
ważną mojem zdaniem, że w razie nieodpo
wiedniego sposobu postępowania przez organa 
dotyczące czyli tzw. komisye rentowe może 
być zwichnięta zdrowa zresztą myśl prawo
dawcy w samym zarodzie.

i.Pamiętać musimy panowie, że głównym 
celem, jaki przyświecał wnioskodawcom o za



prowadzenie włości rentowych, było ułatwie
nie w uzyskaniu taniego kredytu dla włościan 
przy nabywaniu gruntu w razie parcelacyi 
dóbr tabularnycbyia okoliczność moi Panowie 
była niejako osią, około której obracają się 
wszystkie nasze aspiracye. Aspiracye te były 
wywołane w chwili, w której mnóstwo wła
sności średnich tabularnych zostało częścią 
rozparcelowanych, częścią przeznaczonych na 
parcelacyę, lub też w toku tej parcelacyi bę 
dących. To też sądzę, że odmienna stylizacya 
§. 2 projektu ustawy i odstąpienie od myśli 
którą się kierował Wydział krajowy było nie 
właściwe. Kiedy bowiem Wydział krajowy 
kierował się przy stylizacyi intencyami, wnio
skodawców, to komisya zmienia przede
wszystkiem słowo „włościańskie" na „rolnicze1* 
Tymczasem zmiana ta stanowi ogromną 
różnicę z punktu widzenia włościańskiego, 
a mojego także.

Różnica ta uwydatnia się jeszcze wię
cej w rozszerzeniu granic obszaru dla włości 
rentowych zamiast 3 do 60, ma 3 do 120 
hektarów. Całkiem słusznie powiedział tu 
Szan. kolega Oleśnicki, że właściciel posia
dłości, która wynosi 120 ha. t. j, przeszło 
200 morgów gruntu, nie będzie się nazywał 
gospodarzem, lub kmieciem, lecz obszarnikiem. 
W prawdzie Szan. referent tłumaczy powód 
zmiany projektu Wydziału krajowego tem, że 
pragnąłby, aby włościanom dać możność 
nabywania większych obszarów gruntu zwła
szcza w tych okolicach gdzie grunt stanowi 
łąkę, pastwiska, nieużytki i t. d., których 
obszar wprawdzie jest wielki, ale dochód ka
tastralny minimalny.

Jakkolwiek nie mam pod ręką statys 
tyki, na podstawie której możnaby podać cy
frę tych gospodarzy, którzy posiadają wyżej 
60 h. jednak sądzę, że takich kandydatów do 
włości rentowych jest stosunkowo mało. Dla 
tej zaś mniejszości poświęcać większość dro
bnych gospodarstw, to zdaje mi się jest nie
słuszne i nielogiczne. Nie bierzcie mi pano
wie za złe, jeżeli w myśl aforyzmu „clara 
pacta claros faciunt amicos11 zwrócę na je
den szcegół uwagę. Uczynię to nie dlatego, 
ażeby wywoływać burze, jak to czasami by
wało, ale dlatego, że ta kwestya może przyjść 
kiedyś na porządek dzienny nie w tej Wys. 
Izbie, ale gdzieindziej i będzie rozbierana 
szczegółowo, a ostrze niechęci i oburzenia 
może się zwrócić przeciwko tym, którzy mo
że tak nie myśleli jak napisali.

Wiadomo przecież panom w roku ze
szłym szanowny poseł Hupka postawił 
znany wniosek o niepodziolność gruntów 
włościańskich, /  a tym, którzyby grunt swój 
za niepodzielny uznali, zawarował pra
wo głosu wirylnego. Wprawdzie projekt ten
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nie przyszedł nawet pod obrady ściślejszy 
ale w gruncie rzeczy ta nić, która łączy taffl 
ten projekt z niniejszym nie rozerwała się- 
1 owszem ja widzę ciągłość nieprzerwaną 
między jednym a drugim projektem. I Jeże. 
projektowana ustawa nie orzeknie otwarci 
bez wszelkich zastrzeżeń tego, ^ e  włość ren
towa ma cechy gruntu rustykalnego, włościan* 
skiego, to moi panowie stanowczo nie może
cie się uwolnić od zarzutu, że rozszerzają0 
granice włości rentowej do 120 h. nie macie 
na myśli pomnażania v,irylistów.7Bo proszę 
panów, jakkolwiek tego postanowienia w dzi" 
siejszym projekcie niema wyraźnie stylizowa
nego, ale cóż ja temu winien, iż to muiemą- 
nie, że tak może być, już dzisiaj znajduj® 
wyraz wśród posłów włościańskich, którzy 
mieją między wierszami nie jedno wyczyta®1' 
Włościanin pragnie, żeby ustawa była jasną 
jak słońce i wykluczała wszelkie wątpliwości;-

Jeżeli bywiem taki właściciel włości 
rentowej z charakterem tabularnym nie p°' 
wiem 120 ha. ale np. na 60 do 70 ha. bę 
dzie miał znaczny dochód katastralny jak® 
drugą miarę wydatności jego gruntu to rzecz 
jasna, że będzie większy podatek nadają®? 
mu w pewnych warunkach prawo głosu wiry*' 
nego w kuryi gmin wiejskich. Pytam się te
dy czy w razie namnożenia się tych drobnych 
obszarników nie utrudni znakomicie akcyi wy
borczej w kuryi wiejskiej i zepchnie w da* 
możność zmiany ordynacyi wyborczej, do któ
rej przecież wszystkie stronnictwa postępowe 
czy radykalne zdążają.

Lud nie chce, nie pragnie, ażeby miał 
pomiędzy sobą tak zwanych obszarników en 
miniaturę. Lud ten potrzebuje pomocy o® 
Sejmu potrzebuje stworzenia takich warun
ków, aby się mógł utrzymać na swoim grun
cie ale nie ścierpi żadnych kruczków poli
tycznych.

W szczegóły dotyczące postanowień 
projektu ustawy ja wchodzić nie będę, gdyż 
temu damy wyraz przy dyskusyi szczegółowej 
przez stawianie odpowiednich poprawek, zwła
szcza do § 2. Od przyjęcia tych poprawek 
zależeć będzie, czy tak ja, jak i stronnictwo 
do którego należę, będziemy za całością u'  
stawy głosować.

Spodziewam się, że Szanowni Panowie 
wobec tego, co powiedziałem, nie zechcą zwi
chnąć ustawy której projekt mamy przed so
bą, ale że w interesie ludu, który tu w tej 
chwili zastępujemy uwzględnią nasze życze
nia, mojem zdaniem zupełnie usprawiedliwio
ne i słuszne. (Brawa i oklaski).

M arszałek. Głos ma p. Milewski.
P. M ilew ski. Wysoka Izbo! Donio

słość przedłożenia stojącego na porządku

z dnia 4. lipca 1901.
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dziennym zarówno jak te dwie mowy, które 
Przeciw tej ustawie wygłoszono, domagałyby 
8l§ dłuższego przemówienia.

Spóźniona pora jednak, a zarazem na
wał pracy, jaką Sejm ma jeszcze do zała
twienia, skłaniają mnie do tego, aby abstra
hując od polemiki, wypowiedzieć kilka tylko 
Uwag zasadniczych, które podnieść uważam 
Za wskazane przy tej ustawie.

Najpierw pospieszam wyrazić słowo u- 
zDania dla Wydziału krajowego, gdyż uwa
żni przedłożenie tej ustawy jako fakt do
datni, pozytywny, oczekiwany od dawna, 
htóry też wszedłszy w życie, przemieniony 
w czyn, może przynieść błogie skutki, sta
nowić zasługę tych, co go przygotowali.

Uznając tę zasługę Wydziału krajo
wego w przygotowaniu i w prowadzenia tej 
sPrawy, ośmielę się równocześnie wypowie
dzieć mój żal, że ustawa tak późno opubli
kowaną została i rozesłana posłom.

A żałuję dlatego, że w kołach posel- 
nkich wobec nawału przedłożeń bardzo wa
lnych niejednokrotnie, spotykać się można 
ze zdaniem, że rzeczywiście nie każdy miał 
możność wyrobienia sobie opinii, czy jest za, 
czy przeciw temu lub innemu projektowi, 
Spotyka się raczej obawę wypowiedzenia sta
nowczego zdania, aniżeli wyrobiony już sąd. 
A dla pracy pozytywnej trzeba, aby posłowie 
mieli dość czasu, by spokojnie bez poddawa
nia się hasłom partyjnym, czy doraźnym są
dom mogli z rozwagą przystąpić do ocenienia 
Projektu. (Brawo).

A potem, rychlejsze przedłożenie by
łoby umożliwiło rożnym korporacyom tak 
zawodowym, jak i naukowym, a więc i to
warzystwom prawniczym i towarzystwom rol
niczym zająć stanowisko wobec tej ustawy.

Kompetentne czynniki zawodowe, czy 
naukowe mogłyby z całą sumiennością oce
nić tę ustawę i ocenić, czy zachodzi to nie
bezpieczeństwo , o którem mówił p. Ole
śnicki.

P. Oleśnicki twierdzi, że ustawa jest 
tak źle napisaną, że nawet sankcyi nie o- 
trzyma. Gdyby tak było, a byłbym jej wro
giem, nie polemizowałbym nawet z ustawą, 
byłbym spokojny, gdyż wiedziałbym, że i tak 
z niej nic nie będzie.

Towarzystw; prawnicze byłyby pewno 
inaczej to oceniły, aniżeli szanowny p. Ole
śnicki, a z drugiej strony rzeczowa dyskusya 
w kołach zawodowych byłaby się przyczyniła 
do rozświetlenia opinii publicznej, wykaza
łaby, czy co zmienić w przedłożeniu należy, 
Wykazałaby jej zalety i skutki i przez to 
mogłaby ułatwić debaty Sejmu, dać to mo

ralne poparcie opinii, które każda reforma 
potrzebuje.

Uwaga ta odnosi sie nietylko do tego 
przedłożenia, ale do całego działu reformy 
społecznej.

Jeżeli sobie uprzytomnimy usposobie
nie, jakie się w kraju często objawia przy 
projektach reformy jakiejkolwiek, widzimy 
dwa sprzeczne kierunki, wykluczające się, a 
przecież występujące obok siebie.

Z jednej strony pesymistyczny kryty
cyzm, wię :ej jak pesymistyczny krytycyzm, 
gderliwość na wszystkie stosunki; z niczego 
nie jest się zadowolonym, przeciw wszy
stkiemu występuje się z krytyką, a tej kry
tyki jest więcej, aniżeli pozytywnej pracy, 
więcej, aniżeli uawet pozytywnych projektów. 
(Brawo).

A przy tem niezadowoleniu podnosi się 
zarzut bezczynności przeciw wszelkim wła
dzom i korporacyom, ani Sejm, ani Rada 
państwa, ani nawet Rady powiatowe nie są 
wyjęte z pod tych zarzutów.

A równocześnie występuje dziwna opo- 
zycya, której objaw i tu dziś widziałem, 
przeciw każdej pozytywnej reformie.

Powiadają: żądamy reformy, czemu nic 
nie robicie, czemu nie poprawiacie stosun
ków, a gdy się pojawi projekt reformy, zaraz 
powiadają: tej reformy z tych a tych powo
dów przyjąć nie możemy, to nam nie wy
starczy, to nie jest zrobione podług naszej 
woli. (Brawo).

W sprzecznych tych objawach widzę 2 
podstawowe przyczyny kontradycyjne w so
bie, niemniej występujące równocześnie.

Z jednej strony przecenienie skuteczności 
i doniosłości ustaw.

Ustawy są niewątpliwie jednym z bar
dzo doniosłych organicznych czynników w za
pewnieniu rozwoju dobrobytu politycznego, 
materyalnego, społecznego i w każdej dzie
dzinie ludzkiego czynu i dorobku są ważnym 
czynnikiem, ale nie czynnikiem jedynym.

Bez własnej, usilnej pracy społeczeń
stwa same ustawy, choćby najświetniejsze 
prace ciał ustawodawczych nie zdadzą 
się na nic, nie uratują społeczeństwa.

Przecenianie skuteczności ustaw wy
twarza ten ujemny skutek, że ogląda się 
tylko na pracę ciał ustawodawczych, a za
pomina się, że dobro społeczeństwa zależy 
głównie od tężyzny, dzielności, od wytrwałej 
pracy społeczeństwa samego, bez której ża
dne społeczeństwo ustawami samemi dźwi
gnąć się nie może. (Brawo).

Jest jeszcze druga przyczyna. Ta druga 
przyczyna jest dziwna. Dziś mnie to zdziwiło 
przy debacie szkolnej, że mimo różnicy wi



dzę i pewną wspólność narodowych cech mię
dzy Oleśnickim a nami.

Uważam, że u nas jest ultraindywidu- 
alizm, który jest charakterystyką ujemną 
społeczeństwa polskiego, który nie chce u- 
znać prawa społeczeństwa do ograniczenia 
woli, czy samowoli jednostki, nie chce ża
dnego hamulca. Echo podobnego ultraindy- 
widualizmu słyszeliśmy w mowie szanownego 
p. Oleśnickiego.

W zarzutach jego przeciw poszczególnym 
przepisom często odzywał się protest. To 
złe, co krępuje osobniczą swobodę dzia
łania.

W całej tej sprawie swobody osobni
czej zachodzi wielka pomyłka, co pomyłką 
jest, kto własność uważa za bezgraniczną.

Pod względem jurydycznym pozwolę 
sobie zwrócić uwagę na to, że bardzo wielu 
praktycznych jurystów fałszywie pojmuje i za 
daleko idzie w rozumieniu swobody i praw, 
tkwiącej w własności. Przypominam, że fał
szywą jest opinia, jakoby prawo własności 
było ius utendi et abutendi re sua. Teka 
idzie dalej i zawiera ważny dodatek: quate- 
nus inris ratio patitur.

Z odnośnej literatury zacytuję tę tylko 
rozprawę, wyszłą w roku zeszłym, pióra JE. 
p. Namiestnika o pojęciu własności, gdzie 
istota uprawnień i ograniczeń własności jest 
znakomicie rozebraną.

Naukowo mylnem jest pojmowanie wła
sności, a tem więcej własności ziemskiej, jak 
gdyby właścicielowi było wolno robić, co mu 
się podoba.

Pod względem społecznym, to społe
czeństwo na to stanowisko bezwzględnej 
swobody w dziedzinie agrarnej nigdy się nie 
godziło i nigdy zgodzić się nie może.

Hasło wolności ekonomicznej jest bar
dzo doniosłe i ja sam, jeżeliby mi kto sta
wiał do wyboru te dwie alternatywy, wol
ność, jako zasadę organizacyi ekonomicznej, 
czy przymus, zawsze byłbym za wolnością, 
jako zasadą, a nie za przymusem.

Wolność jest wielką, dodatnią zasadą, 
ona sama jednak nie wystarcza dla organi
zacyi życia gospodarczego; wystarcza dla in
teresów bardzo silnych, ale jest niedostate
czną, nieraz wprost zgubną przedewszystkiem 
dla warstw słabszych. (Brawo).

To jest pewnikiem, że w konkurencyj
nej walce zwycięża zawsze silniejszy, to też 
zadaniem polityki socyalnej jest tworzyć or- 
ganizacyę, nieść pomoc nie dla silniejszych, 
ale dla najsłabszych, którzy w walce sami 
ostać się nie mogą.

To wysuwanie zawsze wolności indywi
dualnej, jako najwyższej zasady napawa mnie
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obawą, by nie przeceniono tej wolności eko
nomicznej i nie osiągnęło się tych smutnych 
skutków pod względem gospodarczym, Ja" 
kieśmy osiągnęli pod względem narodowy® 
przez przecenienie dawnej wolności P0*1' 
tycznej.

Stawiano u nas złotą wolność, jah° 
hasło, ale ta wolność stała się swawolą i Ja 
się boję, aby podnieść wolność gospodarczą, 
która tak gorących zawsze znajduje obron* 
ców, nie stała się swawolą, która bardzo 
smutne klęski gospodarcze na kraj przynieść 
może, niestety już przyniosła.

Dlatego też każdy krok, który stara 
się wydobyć nas z tego zaklętego koła bez
czynności w dziedzinie ustawodawstwa spo
łecznego i agrarnego, uważam za rzecz do
datnią , chociażby w szczegółach niejedno 
poprawić należało.

Dlatego powiedziałem, że jest zasługą 
Wy lziału krajowego przedłożenie tej ustawy 
terakardziej, że z wielu stron i ze strony 
grona posłów krakowskich, do których mam 
zaszczyt należeć, wyrażono niejednokrotnie 
życzenie pozytywnej reformy agrarnej. I nie 
tylko koło krakowskie takiej reformy się 
domagało, ale i wiele innych czynników tego 
pragnęło

Jeżeli weźmiemy naszą literaturę eko
nomiczną to, czego domagały się zjazdy pra
wników i ekonomistów polskich i zbadamy 
obrady Sejmu widzimy, że cały szereg ludzi 
brał inicyatywę w tym kierunku, wykonywał 
konieczność reformy, wspomnę przedewszy
stkiem profesora Piłata, który dał szereg 
cennych prac z dziedziny agrarnej i stawiał 
postulat rozprawy agrarnej. Bardzo mnie 
ucieszyło dalej, że stronnictwo związku chło
pskiego przez szanownego p. Potoczka wnio
sło przeszłej sekcyi projekt, który stał się 
bezpośrednim powodem do wydania tej usta
wy. Jeśli tedy widzimy że różne koła ludzi 
podnosiły potrzebę takiej reformy to musimy 
przyjść do przekonania, że stosunki jakie są 
nie mogą być przecież zadowalające zupeł
nie i że tu pewna zmiana na lepsze jest 
wskazana.

Jesteśmy krajem rolniczym i musimy 
się starać o to, aby rolnictwo miało skuteczne 
ramy dla swej pracy przez stworzenie dobrej 
polityki agrarnej. Byłoby niewłaściwe dziś 
omawiać tu wszystkie zadania tej polityki ja 
tylko zwrócę uwagę, że jej zadanie leży 
zarówno w dziedzinie podniesienia produk
cyjności gospodarstw, ulepszeniu warstatu 
rolniczego wytworzeniu i utrzymaniu zdro
wego układu własności ziemskiej.

Ten układ może być dobry, jeżeli około 
własności średniej grupuje się zdrowa wła-
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lość drobna i obok tego wielka, jeżeli dro- 
ae parcele i latyfundia stosunkowo nie 
jelką przestrzeń zajmują,, ale ten rozdział 
asności może być zły agrarnie i społe- 

a historya niejednego państwa wyka- 
że jak się raz dojdzie do złych sto

jaków, wtedy znalezienie ratunku jest pra- 
Ie wykluczone.

Rozdział własności ziemskiej ma swoje 
lelkie znaczenie dla produkcyi, bo on do- 

Plero umożliwia i poręcza wszechstronnie nar 
eżyty rozwój, ma dalej wielką doniosłość 

dla społecznych stosunków. A jeźli komu 
,°dzi o to, — a pono wszyscy tego pra- 

Soiemy — aby uświadomione narodowo wło- 
Sciaństwo zajęło równorzędne stanowisko 
ł  pracy narodowej, w pełnem poczuciu 
fJraw, ale i obowiązków społecznych i naro
dowych, wtedy zagadnienie stworzenia zdro
w o  rozdziału własności ziemi, zdrowych 
trunków  posiadania dla tęższych żywiołów 
z pośród włościąństwa jest zadaniem donio-

ustawodawstwa krajowego.
Ustawa ta tworzy pierwszy krok w kie- 

Jduku oddziaływania bezpośredniego poży
w n ie  na układ własności ziemskiej w kraju, 
tworzy nową możność powstawania nieza- 
*0żnych, samodzielnych osad, których właści
wie będą mogli być ogniwem postępu go- 
sPodarczego między większą a mniejszą wła- 
?nością i którzy pod względem społecznym 
' autonomii gmin i poczucia pewnej samo
dzielności dla średniej własności rolniczej 
"togą rolę bardzo dodatnią odegrać.

Jeden z mówców mówił, jak przedsta
wia sobie skutki tej ustawy, ale mówił sub
iektywnie. Ja o tych rzeczach nie mówię na 
teJ postawie, jak mnie się zdaje, ale na pod- 
Wwie faktów, które widziałem, i na podsta
wie tych faktów widziałem, że tacy średni 
Właściciele — jak o tem świadczy lud wiel
opolski — są agrarnie, społecznie - narodo
we bardzo dodatnim czynnikiem, i dlatego 
eż mam nadzieję, że skoro stworzymy wa

lonki powstawania i utrzymywania się ta
kich własności i u nas podobnie dodatnie 
d§dą rezultaty.

Co ta ustawa robi? Szauowny p. Ber- 
dadzikowski zastrzegł się tu przeciw temu, 
Oby tu kogokolwiek poświęcać i zdawało mi 
a,ę, że chyba życzy sobie, aby nikt z wło- 
Oiaństwa nie mógł powyżej pewnych granic 
8,§ dorobić. Ja inaczej sobie wyobrazić nie 
m°gę, co znaczy: »nikogo nie poświęcić*,
^Wrócone przeciw przepisowi, który 120 he
ktarów ustanawia jako maksymalną granicę, 
j^y ta ustawa odpowiada realnym stosun
kom życia czy też jest jakimś teoretycznym 
Wymysłem abstrakycjnym, rzuconym na to, 
ady coś contra woli wytworzyć? Że contra

woli nic nie powstanie, to jest jasne, bo kto 
się zgłosi o pożyczkę i z góry zaakceptuje 
warunki, które mu udzielająca instytucya po
stawi, ten pożyczkę dostanie, ten tylko wcho
dzi w kontrakt rentowy, który to kontrakt nie 
wyklucza innej formy dotychczasowych kon
traktów, nie zakazuje żadnej operacyi z ban
kiem jakim, ani nie mówi, że nie wolno ni
komu bez pośrednictwa instytucyi rentowej 
parcelować. Nie, co jest dziś, pozostaje i na
dal, nikogo się nie poświęca, nikomu nie 
odbiera się możności nabywania, jak dotąd, 
ale to, co jest, to nie wystarcza realnym po
trzebom, bo jeśli dziś włościanin ma kilkoro 
dzieci i chce gespodarstwo oddać jednemu, 
to niema dziś instytucyi, któraby mu dała 
tyle kapitału, aby mógł młodsze dzieci spła
cić, a najstarszego osadzić na zagrodzie, tu 
zaś dostanie na to czyste gospodarstwo po
życzkę tak, że będzie mógł i młodszych osadzić 
i najstarszemu będzie mógł dać warstat pracy 
niepodzlelony, a że takie przechodzenie war- 
statu pracy z ojca na syna i wnuków jest 
pożądane agrarnie i społecznie, dowodzić nie 
potrzeba.

Dalej człowiek posiadający kilka mor
gów, a pragnący dokupić, dziś niema do
statecznej instytucyi kredytowej w kraju, któ
raby mu dała łatwy i odpowiedni kredyt na 
dokupienie.

Zdaje mi się, że wielkim optymistą 
lub nieznającym realnych stosunków kraju 
byłby ten, ktoby powiedział, że potrzeba na
bywczego kredyfu rolniczego jest już zaspo
kojoną i że w interesie ludu jest zaspokojoną 
lepiej, niż to ustawa proponuje.

Trzecia rzecz jest, jak parcelacya obe
cnie dokonuje się.

Ubolewamy, że następuje tak wielkie 
przerzedzenie co do istnienia dworów, jedno- 
wioskowej posiadłości, ubolewamy nad tem, bo 
to jest element, któ-iy w historyi naszej we 
wszyskich niedolach ale i zasługach i chwa
łach narodu najwybitniejszą rolę odegrał; 
ubolewamy nad tą zbyt gwałtowną przemianą 
w ustroju społecznym, która ujemnie odbija 
się w ekonomicznym ustroju.

Przemiana ta staje się tem ryzykowniej- 
szą, jeżeli ten warstat, który istniał, przy dzi
siejszym braku instytucyi, któraby rozumnie 
przeprowadziła parcelacyę, bardzo często 
ginie i zostaje rozdarty na małe szmaty, na 
zagony, które stanowią mały dorobek dla 
tjch jednostek, które dokupiły, ale gdzie na 
miejsce zanikłego warstatu żaden nowy nie 
powstaje.

Mnie chodzi o to, żeby te dzikie par- 
celacye, wytwarzając lukę w społecznym 
i agrarnym ustroju, ograniczyć i umożliwić
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powstawanie na miejsce jednego upadłego 
warstatu kilka nowych warstatów, a ta usta
wa to umożliwia.

P. Bernadzikowski przy §. 6. podniósł 
pewne obawy, że ta forma kredytu ludowi 
nie będzie się podobać.

Muszę przestrzedz przed jednym sposo
bem argumentowania, który uważam za spo
łecznie niebezpieczny. Jeśli w dziedzinie eko
nomicznej, a specyalnie kredytowej ktoś sta
wia projekta i takie idealne teorye, że tylko 
interes dłużnika ma być decydującym o kon
trakcie, to proszę zważyć, że łatwo jest napi
sać: „żądamy kredytu bezprocentowego, niewy- 
powiadalnego i takiego, że dłużnik będzie 
robił co zechce", ale kto wtedy pożyczy? A 
jeśli kto powie, żeby kraj dał taką pożyczkę, 
to kto miałby sumienie kazać krajowi brać 
na siebie takie zobowiązania i dawać kredyt 
w ręce ludzi, co do których niebyłoby żadnej 
rękojmi, że te pieniądze nie pójdą na marne.

Wtedy podań o pożyczki byłoby wiele, 
ale nie ze strony realnych ludzi, chcących się 
czegoś dorobić, ale ze strony spekulantów 
na ziemię, których ta ustawa — chwała Bo
gu — od korzystania z pożyczki wyklucza.

Owszem ja uważam tu kilka postano
wień za bardzo dodatnie i pożądane.

Przechodzę do uwag nad granicami 
obszaru, oznaczonemi w §. 2.

Często słyszymy narzekania, że żyjemy 
nad stan. Nie należę do ludzi, którzyby tylko 
chcieli drugich winić, któryby chciał, jak to 
w sławnym poemacie powiedziano, „spowiadać 
się z cudzych win.“ Lecz tylko skoro widzę 
zjawisko, chcę sobie je wytłómaczyć.

Dziś u nas dwie historycznie najli
czniejsze warstwy żyją w warunkach zmniej
szającej się podstawy ich bytu i to zarówno 
dwór, jak włościańska chata. Ten dwór nie
gdyś był czysty, potem przychodzą podziały 
z generacyi w generacye i syn lub wnuk sie
dzi na majątku wysoko obdłużonym, gdzie oj
ciec siedział na czystym, i on przeniósł mimo 
pogorszenia się sytuacyi materyalnej pewne 
społeczne obowiązki, wyobrażenia i potrzeby, 
nawyknienia i ciężary społeczne, które 
poziom jego wydatków utrzymują na skali 
wyższej, niżby to było ekonomicznie uzasa
dnione. To samo zjawisko istnieje i w szere
gach włościańskich i niejednokrotnie widzi 
się włościanina, który siedzi dziś w tej samej 
chacie, jaką miał jego dziad, ale który miał 
całą rolę i gospodarstwo, i w rodzinie jest 
świadomość i tradycya piękna tego niezale
żnego, zamożnego włościanina, ale jego pod
stawa egzystencyi jest taksamo uszczuplona 

jego poziom potrzeb nie obudził się znów
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— i to nie jest tak łatwe, aby obudził 
w tym samym stosunku, jak zmniejszyła 
podstawa ekonomiczna jego bytu. ,

Przez ustawę rentową — można P0̂ 1® 
dzieć —wytworzy się inne zjawisko, że może 
ludzie, którzy odziedziczą mało, ale PrzeZ,_  
pobiegliwość i pracę prowadzący się odP 
wiednio i dzięki temu kredytowi rentow® _ 
mieć będą możność powiększenia g°sp0(* 
stwa i swoje skromniejsze potrzeby wni 
na większy warstat pracy; u nich nie będ 
życia nad stan, tylko dorobienie się ponad > 
do czego od młodości przywykli.

Przepis paragrafu 6. uważam za bard*® 
dodatni. Opiewa on tak, że nabywać r°° 
tylko z zawodu rolnik. My chcemy, żeby ro ’ 
żeby ziemia nie była przedmiotem targu, ty 
ko warstatem pracy i dlatego chcemy te 
warstat oddać w rękę rolnika.

Stawiamy przytem pewne wymogi su 
jektywne co do udzielania pożyczek, wyrażo 
przez to słowo: „nie zmarnuje". Dawniejs* 
organizacya kredytu była taka, że pożyczaj 
bez względu na to, co dłużnik zrobi z kap1 
tałem, byle tylko wierzyciel miał pewnoS  ̂
odebrania, nawet w razie złego użycia kap1 
tału. Na tem nie tracił wierzyciel, ale tracu 
społeczeństwo, bo kapitał ma w produkcją 
społecznej tak wielkie zadanie, że on nie P°̂  
winien nikomu służyć za podstawę do rozszę- 
rżenia konsumcyi, tylko powinien być czynu1' 
kiem ogólno społecznym powiększenia, udo
skonalenia produkcyi; kredyt winien wchO' 
dzić w zarobkowe, nie w domowe g°" 
spodarstwo dłużnika. Wprowadzenie przeto 
w warunki udzielenia kredytu rentowego sub- 
jektywnej wartości ezłowieka, jego dzielność1 
moralnej i produkcyjnej — na co i tak li
czne instytucye kredytowe, choć bez przep1' 
sów, słusznie kładą wagę — uważam za bar
dzo dodatni przepis.

Widzę, że mówiłem dłużej, niż miałeiu 
zamiar, dlatego kończę życzeniem, żeby się 
nie spełniły żadne z tych pesymistycznych 
obaw odu mówców, przeciwnych ustawie, 1 
przekonany jestem, że skoro ta ustawa wnij- 
dzie w życie, poparta dzielną pracą organów 
wykonawczych i życzliwością społeczeństwa, 
to przyczyni się może do dodatniej przemia
ny naszych stosunków agrarnych, stać się 
może ważną cegiełką dla dobrobytu i zgody 
społecznej, czego wszyscy dla dobra kraju 
gorąco pragnąć winniśmy i życzyć. (Brawo 0

M arszałek. Głos ma p. Milan.
P. M ilan. Nie chcę powtarzać słów po

przednich mówców mówiących przeciw pro
jektowi ustawy, a przedewszystkiem mowy p- 
Oleśnickiego, który ten projekt ustawy silnie 
udokumentował jako szkodliwy.
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*k> proszę panów, muszę powiedzieć, że 
. awa ta, a raczej projekt ustawy, ma dwie 
r°ny. Ma stronę dodatnią ale ma i ujemną.

Stron ujemna w. komisyi włości rento- 
ych trochę się poprawiła.

Nie wygląda dziś ten projekt ustawy 
jak wyglądał przed wejściem do Komisyi, 

a aby obecny projekt, tak, jak teraz wyszedł 
Komisyi, zadowalał nas, tego nie możemy 

Powiedzieć.
Dowodem tego będą z naszej strony 

tawiane poprawki przy dyskusyi szczegóło- 
Wej- Przedewszystkiem my posłowie ludowi 
dusimy się zetknąć ze swoimi wyborcami.

Ja, proszę Panów, nie chcę brać odpo
wiedzialności przed wyborcami, ja nie chcę 
0o wyborców słyszeć tych słów, które już na- 
wet kilka razy słyszałem na zgromadzeniach: 
"Słuchaj ty pośle, my cię nie wybrali za 
Deniądze, ani za kiełbasę, aleśmy cię wybrali, 
teśmy ci zaufali i dlatego ty masz wolę na- 
Szil tak pełnić jak my od ciebie żądamy*.

Otóż, proszę Panów, my tę wolę wybor
ców mamy prawie wszyscy i mamy ją w rę- 
p ch, to jest petycye przeciw włościom ren
towym, mamy, jak nas tu jest siedmiu i pro- 
Sz§ Panów, wnieśli tu posłowie ruscy masę 
Petycyi z tysiącami podpisów przeciw proje
ktowi ustawy.

Dlatego też my się z tem musimy li- 
Czyć, abyśmy kiedyś nie odpowiadali za tę 
Wolę tego ludu?

Jednakże ja o tyle dziś jestem wolniej- 
nięjszy przed tymi wyborcami, że w tej Ko
misyi włości rentowych nastąpiły zmiany, tak 
Ze rzeczywiście będę mógł tym wyborcom 
'vytłómaczyć, że pewne korzyści są dla nich 

tej ustawie.
Jednak są jeszcze, proszę Panów, nie

które nie usterki, ale powiem ważne rzeczy, 
**P- głosy wirylne, bo jeżeli wirylista wchodzi 
Między włościaństwo, to ścieśnia on prawo 
głosowania, gdyż on ma tyle prawa politycz
n o ,  co 500 głosów, zatem neutralizuje.

Niech ma głos w obszarach dworskich 
Przeciw temu nic nie mamy.

To jest ważna rzecz i my co do tej 
zniiany będziemy żądać poprawki.

Nie koniec jeszcze na tem. My żądamy 
także zabezpieczenia nas przynajmiej przez 
Połowę członków wydziału Komisyi włości 
rentowych i także z apelacyą poza Komisyą 
Włości rentowych.

Otóż my żądamy, abyśmy się mieli gdzie 
°dnieść z apelacyą i abyśmy mieli gdzie 
Gnieść rekurs.

Jeżeli żądania z naszej strony zostaną 
Uwzględnione, zostaną przyjęte, głosujemy 
za — jeżeli zaś nie, to przeciw. A w do-
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datku wszyscy wniesiemy petycye, a nie wnie
siemy ich do Wysokiego Sejmu, ale gotowiśmy 
wysłać do gabinetu prezydyalnego, a za niemi 
deputacyę, aby projekt ustawy nie dostał 
sankcyi.

M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Wysoka Izbo!
Wszyscy to czujemy, że w każdym ra

zie, jakiekolwiek zdanie może kto mieć o tej 
ustawie, jestto jednak pierwsza ustawa na 
większą skalę socyalno-ekonomiczna.

Ja czuję się w obowiązku jeszcze raz 
to podnieść, że bądź co bądź, ta ustawa jest 
pierwszem większem zwycięstwem ruchu ludo
wego w kraju i w tej Izbie.

Kiedy przed laty dwudziestu ruch lu
dowy wystąpił z hasłem parcelacyi, wtedy 
powstały w obozie konserwatywnym obawy i 
wołania, źe to jest agitacya, to jest dążność 
wroga, przeciw nam wymierzona na naszą 
zagładę.

Kiedy w lat kilka później p. Potoczek 
wystąpił po raz pierwszy z tym wnioskiem o 
włościach rentowych w Sejmie, wniosek ten 
został pogrzebany i nie przyszedł wcale pod 
obrady, bo jeszcze górę wzięła obawa, że w 
tym wniosku kryje się poważne niebezpie
czeństwo dla większości sejmowej.

Ale „tempora mutantur et nos mutamur * 
in illis“. I oto dziś sama większeść przycho
dzi z ustawą, której dał początek wniosek p. 
Potoczka.

Kiedy tamtego roku powstał i tu był 
przedstawiony wniosek p. Hupki, znowu z 
drugiej strony, ludowej, podniosła się przeciw 
temu ogólna i bardzo żywa opozycya, a pod
niosła się dlatego, ponieważ p. Hupka brał 
tę sprawę ze strony politycznej, a nie ze 
strony ekonomicznej, tak jak myśmy to chcieli 
i pragnęli. I juści słusznie podniósł p. Mi
lewski zasługę Wydziału, a w szczególności 
JE. marszałka, który potrafił nas tamtego 
roku pogodzić i wziął tę sprawę w swoje 
ręce (prawda !j. Znalazł też rzeczywiście sty
czną pomiędzy wnioskiem p. Hupki i wnio
skiem p. Potoczka.

Tę styczną wymieniono w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego, a jest nią: „zanik go
spodarstw średnich włościańskich". Ale oprócz 
tej stycznej wymienionej, jest niezaprzecze- 
nie druga styczna, a tą jest zanik gospo
darstw wielkich, zanik tak zwanych obszarów.

Przecież nikt nie zaprzeczy, że tak 
obszary wielkie, jak i średnie własności zni
kają i oba te fakty sprawiły, że dziś się 
wszyscy na konieczność reformy godzimy. 
Lecz skoro przyznajemy te fakty, warto zwró
cić uwagę, jakie tego zaniku są przyczyny. 
Inna jest zupełnie przyczyna zaniku gospo-
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darstw wielkich, czyli obszarów. Bardzo tra
fnie i po mistrzowsku skreślił przyczynę za 
niku obszarów p. Milewski. Więc ja  tego nie 
powtarzam, ale to jedno skonstatuję, że za
nik obszarów wielkich nie jest skutkiem 
wzrostu ludności na wielkich obszarach — 
owszem ludność obszarów jest coraz mniej
sza. Zanikają one w ten sposób, że przecho
dzą w obce i nieprzyjazne ręce, albo się do
stają do wielkich latyfundiów, a cała ilość 
drobnej szlachty i dzierżawców, rzesza mniej
szych obszarników zanika i wprost ginie. 
Zanik średnich gospodarstw włościańskich ma 
inne przyczyny. Tam nie dzieje się to, co 
było powiedziane, a co mię dotknęło, ze stro
ny p. Bernadzikowskiego, że nasz chłop umie 
tylko pożyczać, a nie oddawać. Zdawałoby 
się, że pożycza lekkomyślnie, a nie stara się 
oddawać.

Nie ginie też własność włościańska 
dlatego,' że, jak inni znowu mówią, chłop 
traci lub żyje nad stan. I w tem jednem nie 
zgadzam się z posłem Milewskim, że chłop, 
który mieszka w tej samej chacie, w której 
się urodził i do pewnych potrzeb przyzwy
czaił, gdy mu ubędzie pewna część własności, 
a z nią pewien dochód, traci możność zaspo
kojenia swoich potrzeb, a wtedy i on żyje 
nad stan. Nasz lud umie się zastosować do 
swego stanu, i jak mniej ma, to mniej wy
daje; chłop nie żyje nad stan. Co w pier
wszym rzędzie wpłynęło na zanik gospodarstw 
wiejskich, to było ustawodawstwo liberalne, 
którego także dotknął p. Milewski. To była 
ta wolność, bardzo mylnie zastosowana do 
rzeczy ekonomicznych, która puściła wodze 
wyzyskowi, bo silniejszemu dała przewagę 
nad słabszym.

Przyczyną zaniku włości włościańskich 
był dalej i kredyt niezdrowy. Pamiętam czasy 
w Galicyi, kiedy to mowiło się o zbawieniu 
ludności wiejskiej przez zakładanie kas za
liczkowych i banków. I zakładało się te kasy 
i ratowało chłopów tak, że jeden bank wło
ściański zniszczył 32.000 gospodarzy. (Tak!) 
Be zniszczyły kasy zaliczkowe, to mniej 
skonstatowano, ale pewnie nie mniej, niż 
bank włościański. Tej liberalnej wolności 
i dążności uległa nawet większość konser
watywna, więc leży to na sumieniu większej 
własności, aby, widząc dziś zanik własności 
mniejszej, coś dla jej ratowania uczyniła. 
Ale najważniejszą przyczyną, dla której zani
kają średnie gospodarstwa włościańskie i t. 
zw. dawne kmiecie posiadłości, to jest wzrost 
ludności. Tam, gdzie dawniej siedział jeden 
gospodarz, dziś siedzi czterech do sześciu. 
Wobec takiego rozwoju społecznych stosun
ków, stało się rzeczą konieczną, aby nastą
piła reforma socyalna i ekonomiczna w tym

,  r

kierunku, aby dać możność ludności włością*1' 
skiej, iżby się nie stawała proletaryatem, 
lecz mogła pracować na tym swym dawny  ̂
warstacie ziemi, a równocześnie nie wyrzą 
dzało się przez to żadnej krzywdy własność 
większej.

I dlatego właśnie, że ta ustawa o wft*' 
ściach rentowych zadość czyni i jednej i (̂ u” 
giej potrzebie, jest według mego zdania zba
wienną, jest ustawą konieczną, ustawą, kto*1* 
niezaprzeczenie przyniesie korzyści nasze**1 
krajowi i ludności rolniczej. (Brawo!)

Lud nasz pragnie ziemi, lud dla posi®' 
dania tej ziemi podejmuje, jak to słusznie 
sprawozdanie podnosi, wielkie ofiary, chle*1 
sobie od ust odejmuje, pas ściska, gr°sZ 
zbiera, aby dojść bodaj do kawałeczka ziemi- 
Chłop się nie waha iść nawet za morze, ta® 
ciężko pracować, jedynie w tej idei, aby **ra'  
tować grunt zadłużony, albo grunt sobie ja' 
kiś kupić.

Jeżeli więc były skargi na emigracyf 
chłopską, na brak rąk do pracy, to zdaje ®' 
się, że tym wszystkim niedogodnościom może 
dobrze wykonana i rzeczywiście życzliw® 
przeprowadzona ustawa o włościach rento* 
wych zapobiedz.

To pragnienie ziemi ze strony lud*1 
jest też tak powszechne i szlachetne, że ono 
zasługuje na to, aby je popierać.

Kiedy nieraz przy wiecach albo w P*' 
smach to się podnosiło, że trzeba koniecznie 
parcelować, aby chłop mógł przyjść do ka- 
wałka ziemi, kiedy się nieraz rzuciło słowo, 
że potrzeba inaczej tę ziemię „dzielić", to 
ludzie krótko myślący mówili, że to jest ro
zbudzanie chciwości.

Mnie się zdaje, że tej chciwości żadną 
miarą ludowi zarzucić nie można, bo zarzut 
chciwości może spotkać tylko tego człowieka, 
który już coś ma, a żąda jeszcze więcej. Ale 
chłop nie ma nic, albo ma za mało, więc 
pragnie słusznie podstawy do życia.

Temu więc szlachetnemu i zdrowemu 
instynktowi chłopskiemu, który się chce 
oprzeć na kawałku ziemi, powinno ustawo
dawstwo krajowe zadość uczynić, a to tem 
bardziej, że chodzi już nietylko o zaspokoje
nie przyrodzonych potrzeb włościan, ale że 
w tem leży także nasz interes narodowy- 
To bowiem jest rzeczą pewną, że jeżeli gdzie 
ginie posiadłość większa, gdzie znika szla
chta, tam interes narodowy szkodę ponosi, 
sprawa narodowa się osłabia. To każdy z nas 
czuje, i pod tym względem może większość 
być przekonana, że nikt na jej zagładę nie 
wychodzi.

Jabym otwarcie powiedział, znając oko
lice polskie, gdzie zginął szlachcic jak, n. P-
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że jabym za jednego polskiego szla- 
. cica na Śląsku ofiarował rok życia, żeby 
' ai“ była dla sprawy narodowej silniejsza 
P°|lpora i żywioł w życiu narodowem tak po
ręczny. Ale nie potrzeba zapominać, że 
a®, gdzie zginie chłop polski, tam ginie zu- 

Mnie narodowość i dlatego potrzeba też 
“°niecziiie starać się o to w interesie sprawy 
godowej, ażeby chłopu dać fundament, 

Który g0 uczyni podstawą i siłą naszej naro
dowości.

To powiedziałem dlatego, ażeby wyja- 
0'ć, w jakim duchu i w jakiej myśli stron- 

0'ctwo nasze chrześciańsko-ludowe podnosiło 
z®Wsze myśl parcelacyi i jak to my myślimy 
»° tem dzieleniu ziemi", o którem tyle gada- 
Do i pisano po różnych gazetach.

Nic innego nie mieliśmy na myśli, jak 
tylko właśuie to, co nziś przynosi ta ustawa
0 włościach rentowych. Ta ustawa, jak to 
^usznie p. Milewski podniósł, wprowadzi ład
1 Porządek, aby się nie działo to, co pomimo 
J^zystkich usiłowań się dzieje bez przerwy.

am na myśli z jednej strony rugowanieMi
Szlachty z jej obszarów, z drugiej strony i 
Paicelacyę. Rugowaną była szlachta ze swo- 
lch posiadłości i parcelacya szła bez prze
stanku.

Działo się to wszystko bez porządku, 
oez' ładu, bez myśli przewodniej z jednej 
strony, a z drugiej strony wyzyskiwany był 
tak szlachcic, jak chłop w interesie niektórych 
Przedsiębiorców i kapitalistów, tak że ci naj
bardziej interesowani, którzy parcelowali, na 
tem bardzo często źle wychodzili, a przynaj
mniej trudne warunki uzyskiwali.

Pod tym względem uważam ustawę o 
włościach rentowych, która parcelacyę upo- 
rządkuje w ten sposób, ażeby nie było żad
nej szkody narodowej, ani społecznej, za po- 
tyteczną — i to jest powodem, dla którego 
my za tą ustawą głosować będziemy, tem 
bardziej, że w tej ustawie jest zabezpieczone, 
że ta czynność będzie się odbywała pod kie
runkiem Komisyi krajowej, pod kontrolą Wy- 
uziału i samego Sejmu.

Jest tedy zapewnionem, że każdego ro
wu Komisya krajowa będzie przedkładała 
sprawozdania, a więc wszyscy będziemy wie
dzieli, jak to się dzieje i będzie możność 
Zapobieżenia wszelkim możliwym złym skut
kom lub niewłaściwemu postępowaniu.

Z radością witamy i rzeczywiście jako 
wielkie zwycięstwo naszej pracy w ruchu lu
dowym poczytujemy, żeśmy nareszcie dopro
wadzili do tego, iż dziś jest przekonaniem 
większości całego Sejmu, że ta ustawa jest 
Potrzebną, że musi być uchwaloną.

To powiedziałem oczywiście, biorąc usta
wę z ogólnego społecznego stanowiska. Nie 
jestem takim optymistą, ażebym nie widział 
tych usterek, na które użalali się niektórzy 
Panowie. Są niektóre rzeczy, których lud 
mógłby sobie nie życzyć, albo które na razie 
nie podobają się niektórym ludziom.

Jedną z tych rzeczy jest niepodzielność, 
którą w tak strasznie złem świetle przedsta
wił p. Oleśnicki. Ja  myślę, że niepodzielność 
gruntów istniała już przed laty, i nic się 
złego nie stało, owszem lepiej się pod pew
nymi względami działo chłopom, aniżeli 
dzisiaj.

Zresztą niepodzielność, przy obciążeniu 
własności jakimś ciężarem, jest naturalną 
konsekwencyą prawniczą.

Jeżeli grunt jest obciążony długiem, to 
żaden bank nie pozwala go rozerwać, musi 
dopiero bank się na to zgodzić. A w ustawie 
tej jest powiedziane, że Komisya krajowa 
może się zgodzić na podział, jeżeli to nie 
zagraża ani funduszowi krajowemu, ani wła
ścicielowi rentowemu.

My z naszego stanowiska chrześcijańsko- 
socyalnego tak bardzo się tej niepodzielności 
nie obawiamy i w tym Kierunku różnimy się 
od liberalnego stanowiska ludowego. Mnie 
się zdaje, że dzielenie gruntu jest dla chłopa 
smutną -koniecznością, do której chłopa tyjko 
bieda zmusza. Chłop dlatego dzieli, ponieważ 
niema czem wyposażyć swego potomstwa.

Przekonałem się na różnych wiecach, 
gdzie sprawa ta była szeroko omawianą, że 
gdzie się chłopa straszyło, jakoby w razie 
zaprowadzenia niepodzielności dzieci jego 
musiały iść na żebry, tam oczywiście lud się 
oświadczał za wolnością dzielenia gruntów.

Ale na to każdy chłop przystanie, bo 
tyle praktycznego rozumu posiada aby grun
tu swego własnego nie dzielił, a dzieci wy
posażał włościami rentowemi. To bowiem wie 
chłop z doświadczenia, że gdy dzieci jego 
będą siedzieć na gruncie kilkuzagonnym, to 
zawsze będą biedakami. Dlatego woli on 
z pewnością dać grunt swój jednemu dziecku, 
a włość rentową drugiemu.

Jabym inną obawę podniósł, mianowicie 
tę, że tak, jak dziś ta ustawa jest nam przed
łożona, to jest, że to nie ma być bank parcela- 
cyjny, któryby kupował i parcelował ale że to ma 
być dawanie pożyczek, czy przypadkowo ta pew
ność, że pożyczka rentowa może przy parcelacyi 
być uzyskaną nie wpłynie na jakieś przesad
ne podwyższenie ceny gruntu. My na to nie 
wychodzimy aby wyzyskać tych, którzy będą 
grunta sprzedawać.

Tego chłop nigdy nie szuka, on raczej 
jest w stanie ziemię przepłacić, bo on tę
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ziemię kocha i na niej sam pracuje, Chodzi 
więc o to, ażeby ustawa w tej formie nie 
wyśrubowała wartości gruntu do jakiejś nie
zmiernej wysokości, ażeby ci, którzy włości 
rentowe nabywać będą nie musieli tych wło
ści rentowych przepłacać.

Jest pewna obawa, która może rzeczy
wiście w ludzie znajdzie jakieś echo, a mia
nowicie, że obszar rentowy jest dziś podwyż
szony w ustawie do 120 hektarów. Naszą 
tendencyą było, ażeby ustawa ta umożliwiła 
tworzenie nowych gospodarstw dla tych, któ
rzy się dorabiają, a jakby się zgłosiło dużo 
takich, którzy żądają na 120 ha. to byłoby 
to z pewnym uszczerbkiem dla tych, którzy 
żądają 3, 5, lub 10 ha. Ale w tym kierunku 
powinna zaradzić komisya krajowa i od jej 
życzliwości zależy dawać pierwszeństwo takim, 
którzy się będą starać o nabywanie nowych 
gospodarstw mniejszych. Zależeć także będzie 
od Sejmu, ażeby te obawy włościan usunąć 
i w praktyce okazać, że pożyczki rentowe daje 
się nie tym, jak ich nazwał p. Bernadzikow
ski obszarnikom en miniaturę, ale tym, któ
rzy chcą nabywać nowe mniejsze gospodarstwa.

Jeśli nasz Wydział krajowy okazał ty
le życzliwości, ażeby pchnąć sprawę na te 
tory, to można się spodziewać, że staraniem 
jego będzie także to, ażeby ustawa w zdrowy 
sposób była przeprowadzona.

Jeszcze pozwolę sobie niektóre uwagi 
dodać o tem sprawozdaniu Wydziału i komi
syi, które nam zostało przedłożone. O ile 
sprawozdanie samego Wydziału pod każdym 
względem może zadowolnić, bo jest gruntowne 
i pouczające, o tyle sprawozdanie delegata 
Wydziału krajowego wydało mi się nie odpowia- 
dającem celowi, bo właściwie przedstawia 
tylko organizacyę kredytu, tak jak ona w 
Prusach ustawami określoną.

O tem jednak, kto chciał,mógł się do
wiedzieć z samej ustawy pruskiej, a jeśli
0 co chodziło przy wysyłaniu delegata, to 
właśnie o to, ażeby przedstawił skutki całej 
tej akcyi i powiedział, jak to w praktyce po 
tylu a tylu latach wygląda. P. Milewski po
wiedział nam krótko, że widział, iż to wygląda 
bardzo dobrze, a zdaje się, że jadąc do Prus
1 u hakatystów szukając pouczenia, należało 
przedewszystkiem starać się praktycznie przed
stawić, jakie skutki społeczne i ekonomiczne 
ta ustawa tam przyniosła.

Także to mi się nie podobało, że dele
gat Wydziału poszedł po naukę do samych 
hakatystów i im tylko parę komplementów 
za ich grzeczności powiedział. Należało także 
zbadać i polskie spółki parcelacyjne, bank 
ziemski, które między Polakami kontra dzia
łając usiłowaniom hakatystów to samo prze

prowadzają. Tam gruntowniejsze i P6aH ^  
czniejsze znalazłoby się pouczenie aniżeli 
tem, co Prusy robią w celach zupełnie na 
nieżyczliwych. Obawa, którą wypowiedzią* V- 
Oleśnicki nie tak wyraźnie, ale dość dobitni i 
że ustawa o włościach rentowych może nu 
te same skutki i cele, jakie mają Prusacy- 
zdaje się nie powinna tak bardzo Rusin 
zastraszać, bo w każdym razie po włości ren 
towe może się i Rusin zgłosi i w tym wzg v  
dziejest zupełne równouprawnienie.

To się nie robi w interesie jakimś niê  
życzliwym] przeciw bratniej, sąsiadującej n# 
rodowości, ale jest ustawą dla całego kraju- 
Dlatego’ sądzę, że niekoniecznie taka beẑ  
względna opozycya ze strony Rusinów Prze 
ciw tej ustawie jest uzasadniona.

Wszyscy jednak oponenci przyznać nni' 
szą, że jakiekolwiek są usterki, bądź 6 
bądź jest pierwszy wielki krok na drodz 
jakiejś wielkiej socyalnej reformy, który 1118 
dopomódz naszemn włościaństwu do nabywa' 
nia ziemi.

Jeszcze jedna okoliczność, która 
wszystkie obawy usuwa, jest, że chodzi tu 0 
pierwszą próbę i emisyę 5 milionów korom 
Przecież za 5 milionów koron takich wielki6*1 
odmian w Galicyi się nie zaprowadzi. Wic*11 
ze statystyki,' którą mi użyczył kolega P1 
Żardecki, że w ostatnich 10 latach został® 
zparcelowanych 46000 morgów, a zapłaci** 
za to chłopi 7 milionów złotych. Wieleż t° 
my kupimy za te 5 milionów koron? To me 
będzie ani 25.000 morgów. Z tego już jedneg0 
względu możemy sobie powiedzieć: zróbmy 
próbę, a jak pójdzie dobrze, będziemy dalej 
robić.

Dlatego stoję w tym kierunku na od- 
miennem stanowisku, aniżeli koledzy ludowcy 
i to nie tylko dla własnego osobistego prze
konania ale dlatego, że już w czasie Sejmo 
byłem na 2 zgromadzeniach, na których o tej 
ustawie mówiono. Przedstawiłem tam wszyst
kie te usterki i obawy przez kolegów podno
szone, ale ostatecznie powiedziałem ludziom: 
„Dają 5 milionów koron, co zrobić?" Powie
dzieli tak: „poprawić, co się da, a nie, to 
brać, co dają. (Wesołość i brawa!").

Otóż z tego stanowiska i w moc tego 
polecenia działając, ja oczywiście przyłączać 
się będę do poprawek, ale będę głosował za 
całą ustawą.

Powiedział tu p. Rapoport, że w budo
wie kanałów widzi epokę, czego ja znowu 
żadną miarą w kauałach dopatrzeć się nie 
mogę; tu jednak z głębokiego przekonania 
powiem, że uważam tę ustawę jako pra
wdziwą epokę, a jeżeli tę  ustawę uchwalimy) 
to sesya wielkim i chwalebnym czynem uto-
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uje drogę do reformy nietylko pod wzglę-
ekonomicznym, ale i pod względem na

rodowym i doprowadzi obie strony na drogę 
kższego porozumienia między braćmi, co daj 
°że ! (Brawa i oklaski).

P. S ta d n ic k i. Proszę o głos w spra
no formalnej.

M arszałek. Głos ma p. Stadnicki w 
sPrawie formalnej.
, . P. S tad n ick i. Stawiam wniosek zam- 

5§cia dyskusyi.
P. Nowakowski. Proszu o hołos pry 

ujskusyi generalnej: protyw.
M arszałek. Do głosu zapisani pp. Ber- 

uudzikowski, Wachnianin i Nowakowski, prze- 
Clw ustawie. (P. Bernadzikowski: Ja prosiłem 
0 głos tylko dla sprostowania faktów). 
w Wubec tego zapisani są przeciw pp. 
^chnianin i Nowakowski, za pp. Czaykowski, 
Klemensiewicz, Hupka i Paszkowski.

Podam teraz pod głosowanie wniosek 
P- Stadnickiego o zamknięcie dyskusyi.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
Zamknięta. Kto przyjmuje ten wniosek, zechce 
r£k§ podnieść. (Większość). Dyskusya została 
Zamknięta.

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę wybór 
Utówców generalnych.

P. Nowakowski. Proszu o hołos w 
sPrawi formalnoj.

M arszałek. P. Nowakowski ma głos.
P. Nowakowski. Pozajak sprawa bu

rcz ą  na porjadku dnewnym jest duże wa- 
*na, prosywbym, szczoby p. Wachnianyn mih 
Pfomowyty zi stanowyska naukowoho, a ja 
zi stanowyska czysto praktycznoho selańskoho.

M arszałek. P. Nowakowski wnosi, aby 
Pozwolono przemówić obu mowcom zapisa
n a  do głosu przeciw. Czy co do tego wnio- 
*au żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
Uje żąda, kto się zgadza z wnioskiem, aby 

.i  p. posłowie Wachnianin i Nowakow- 
8ai przemawiali przeciw ustawie, a p. p. za 
'Wmali mówcę generalnego, zechce rękę pod
jeść. (Większość). Wniosek przeszedł. Mo- 
^  generalnym „za“ wybrany został p. Kra
w czyk . Obecnie Głos ma przeciw p. Wa- 
cuoianin.
, P. W achnianin . Wysoka Pałato! Ja 
•Udu staraw sia podywyty sia na siu sprawu 
Juk uajobjektywnijsze, a jesły poroblu jaki 
Zamity, to proszu ich braty jako taki, kotri 
^ypływajut po czasty z rozuminia samoj ri- 

a po czasty w tim zamiri, szczoby za- 
takij, jak win jest, ne buw uchwałenyj.

. . Maju pred soboju wykaz za 15 lit, ko- 
rłj wykazuje, jak u nas dołhy tabularny tak

bilszoj, jak i menszoj posiłosty rosły w wsich 
krajach Austryi, a takoż w Hałyczyni wid 
roku 1878— 1892. I z toho można pryjty do 
pereświdczenia, szczo zemla jako taka, bez 
ohladu, czy to bilsza, czy jako mensza posi- 
łost, popada w szczo raz bilsze zadowżenie. 
Z toho wychodyt, szczo wsiudy porobyły sia 
stronnyctwa agrarnykiw, kotri baczut ne- 
bezpeczeństwo dla wsich, kotri zajmajut sia 
rilnyctwom. Dlatoho i my, kotrych kraj jest 
perewaźno rilnyczyj, powynuy zastanowyty sia 
z ciłoju tocznostiju nad siu reformu agrar- 
noju.

Proszu Pauiw 1 Teorja, jaka teper stoit 
w uczenym świti ekonomistiw, wyjawyła 
nam, szczo wid czasu znesenia pańszczyny, 
koły selanyn staw sia własnowilnym i wid 
czasu, jak diłenie zemli stałoś swobidne, roz- 
poczała sia borba meży zemelnym kapitałom 
a hroszewym. I kapitał hroszewyj krok po 
kroku poborjowaw zemlu.

Proces toj buw ciłkom pryrodnyj. Po 
roku 1848 zemskaja posiłiśt’ w zahali na
brała wartiśt’ i pryhadajte sobi Panowe, jak 
w perszoj połowi 50 lit cina produktiw ze- 
melnych pidskoczyła o 10%, 20°/o a nawit 
25%. Z cinoju produktiw zemelnych pidne- 
sła sia takoż i cina zemli i w zahali uważano 
zemlu jako kapitał, kotryjby wartoj nabuty, 
bo nese dobryj procent.

I pryjszow znacznyj popyt na zemlu i 
cina zemli pidskoczyła, a za tim piszła i 
bilsza możnist wyższoho zadowżenia toj zemli.
I kapitał hroszewyj duże skoro podawaw tuju 
pomicz hroszewu, szczoby ostatoczno wsich 
rilnykiw wziaty w swoju newolu.

I wsim stało sia izwistnem. szczo hro
szewyj kapitał staw sia panom toj zemli o 
tych wsich chliborobiw, czy to bilszoj czy 
menszoj posiłosty, kotri na zemli pracujut.

Doperwa w najnowszych czasach sposte- 
reżeno, szczo zemli ne można uważaty jako 
kapitał, tylko jako warstat i że ona łyszeń 
stilko warta, o skilko pry nosy t  pożytku, o skil- 
ko warte sut jej płody.

Se jest teorja, kotra pryniała sia w 
w Prusach i kotra dowhij czas porała sia, 
zanim znajszła uznanie u agrarnykim, a te
per tuju teorju piderźujut wsi agrarnyki i 
wsi pruski ekonomisty.

Szczoby wyratowały zemlu z toj newo- 
ły kapitału hroszowoho, radyłyśmo sobi róż- 
nymy sposobamy.

Bilsza posiłist oderżała bilszu pomicz 
czerez indemnizacju a potom czerez wykup- 
no prawa propinacji, a potom starajuczy sia 
swij majetok upr omy słowy ty. Dumało ona, 
szczo w toj sposib wyratuje sia, a pomahała
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sobi takoż pożyczkamy wraz z menszoju po- 
siłostiju, czyto hypotykarnymy czy meliora- 
cyjnymy. Tak samo zakonodatelstwo zmensza- 
je jei wsilaki tiahary realni, pryjszła rewizja 
widpowidnijszoho katastru, ponyżenie podatku 
hruntowoho, widpysanie podatku na słuczaj 
elementarnych katastrof.

Mensza posiłost znajszła pomicz w 
bankach, np. w Banku rustykalnym, w kasach 
zadatkowych, chotiaj na 13°|0, w powitowych 
kasach pożyczkowych, a w najnowszych cza
sach w kasach systemy^Rajfeisena.

Toj projekt hospodarstw rentowych jest 
takoż sposobom, kotryj chocze ratowaty tak 
bilszu jak i menszu posidłist, tuju zemlu pe
red kapitałom hroszowym.

Ałe selanyn nasz mąw jeszcze oden 
sposib ratowania sia: se jest emigracju. Im e- 
ni sia zdaje, szczo se buło wże koneczne, bo 
pry nadmirnem nasełeniu kraju emigracja 
szcze najmenszu szkodu prynesła.

W  najnowszych czasach powstaw szcze 
Bank parcelacyjny, kotryj chocze umeuszaty 
hipotykarni dołhy bilszoj, a pryjty z porno- 
czeju menszoj posiłosty i jeju ratowaty.

Zachodyt pytanie czy symy sposobamy 
wyratowałyśmo bilszu i menszu posidłist wid 
toho jarma kapitału hroszowoho.

Meni sia zdaje, szczo ne koneczno, je
sły okazuje sia konecznist użytia szcze od- 
noho oposobu, jakij majemo pered soboju.

Jesły stanem na objektywnym stanowy- 
sku, tobym wskazaw, szczo obowiązkom nas 
wsich jest pomoczy bilszoj posiłosty, szczo
by mohła bodaj w czasty wyswobodyty sia 
z jarma kapitału i treba pomoczy małym se- 
lańskim hospodarstwam, spynity emigracju i 
wytworyty własnist zemelnu, kotraby mohła 
sia utrymaty i stanowyła pidstawu dobrobytu 
kraju.

Szczo selaństwo nyńki, imenno zachi- 
dnoj częsty kraju, dosy prychylno widnesło 
sia do toho nowoho zakona, to ja sia ne dy- 
wlu, bo tam i tiśnijsze, jak na wschodi i tam 
może je bilsze enerhii do roboty, koły nasz 
selanyn w swojij rozpuci wże ne dumaje o 
poprawi swojij doli na miscy, łysze emihruje. 
Podobało sia to selanam ua zachodi, bo ostate
czno rentowe gospodarstwo dast’ sia łehko na- 
buty, bo beruczy to tak chłopskim rozumom 
je to tak: Ja beru w posesju zemlu za ma- 
łyj czynsz ricznyj na -toje, szczoby po jakimś 
czasi ona stałaś mojeju własnostiju, ne daju- 
czy widrazu ciłoj wartosty, łysze czynsz ri
cznyj.

Rozumije sia, szczo kożdyj selanyn o- 
chotno prystane na se i bere nawit na sebe 
obowiazok pewnoho protektoratu nad soboju,

a nawit chocze zwiazaty sia tim i pryrikaje- 
ja budu statoczno gospodaruwaty, ja ne buąu 
łehkomyślno zatiahaty dowhiw, piddaju sia 
kontroli i budu toczno płatyty wsi raty, Ja 
ne podilu toho hruntu i budu staraty sia 
łysz nabuwaty.

To wsio w teorji je duże krasne i ro°* 
że podobaty sia, i toj enerhicznijszyj selanyn 
może nawit z podiakoju tu pryjszow dla tob° 
pomysłu zawedenia u nas rentowych osebj- 
I my stoimo na tim stanowysku, szczo rento
wi gospodarstwa jako taki, ałe z mnohyiof 
ohranyczeniamy, pomohłyby selaństwu i bu- 
szoi własnosty takoż i słybyśmo buły pęre' 
świdczeni, szczo dijstno selanyn miscewyj °' 
derżyt’ czerez to pomicz, słybyśmo były pere- 
świdczeni, szczo komisja rentowa z objekty- 
wnostiju i bezparcjalnostiju, bez wsiakicb 
tendencji kolonizacyjnych, bude perewodytf 
diło, to zdajet’ sia meni, szczo czasom może 
nawit wyrobyłoby sia i u selaństwa na  wscho- 
di pereświdczenie o chosennosty diła. Z dru- 
hoj storony zawsehda jesteśmo hotowi do to
ho, szczoby prodbaty i o bilszu posiłist, sły* 
by ona mała perejty w ruki takoho speku
lanta kapitalisty. A szczo w sim napriami )e 
znacznyj progres do hirszoho, to wsi znaje- 
mo, bo w r. 1864 buło 64 bilszych posiłostej * 
rukach kapitalistiw, niby to rilnykiw, a nym 
nadiju sia szczo wże je ich 700, a z tych go
spodarstw, kotri ne sut’ uprawiani samymf 
włastytelamy 75°|0 je ne w rukach rilnykiw 
ałe spekulantiw.

W wydu toho — rozumije sia — je kożdyj 
obowiazanyj nesty pomicz i tomu zadowżeno- 
nomu i ne dopustyty szczoby sprawdi pere- 
chodyła bilsza posiłist tak progresy wno w ru
ki tych, kotri mensze sut’ zwiazani z trady- 
cyamy kraju i kotri ne czujut’ może na sobi 
toho horożańskoho obowiązku, jakij powynny 
czuty.

Objektywno wziąwszy, słyby rentowi o- 
siłosty buły perewedeni z wsilakoju stroho- 
stiju i objektywnostiju, toby z odnoj storony 
my spynyły mnożenie sia proletarjatu tez- 
zemelnoho i bezdomnoho, a z druhoj storony 
wyswobodyłybyśmo bodaj odnu czast bilszoj 
posiłosty z ruk kapitału hroszewoho.

Ałe samo sprawozdanie Wydiłu kraje- 
woho i komisji buło tak nezruczne, szczo jak 
raz predstawyło nam zakon o rentowych ose- 
łeniach tam, de je „hakata*.

I, proszu Pani w, to daje nam dumaty 
i majemo prawo i obowiazok dumaty, szczoby 
sprawdi ciła ta akcja ne buła wymirena pro
tyw nas, protyw Rusyniw na wschodi.

Zwertaju uwahu, szczo, koły w Prusach 
w rokach 80. powstała hadka o rentowych



WzM°^rstwack z czystych ekonomicznych 
Puhl ’ mencze bilsze 20 lit borałas 
zah z tim, szczoby pereświdczyty
chi ° chose“n°sty sich gospodarstw, a uśpi 
rent 0^ua,k ne buło żadnoho. Doperwa koły 

towa komisya skazała: »mybudemo kolo- 
zUvvaty polski zemli*, znajete Pauowe jakij

tillT P° zakorii z roku 1891 ? Jak
ę. 0 skazano, szczo to bude na skripłenie 
infIłlen*'u n'mećkoho po zemlach polskich, 
. simo w Poznaniu, na Pomori, w zachidnich 

w8chidnich Prusach i na Szlezku, to za 
, wtora roku triwania toho zakona rezultat 
8 w takij, szczo pryjszły i pochwałyły sia, 

cz° założyły na polskich zemlach nowych 
. rentowych hospodarstw i szczo meży 
J®i buło 416 nimeckich, a prytim i prote- 

anckich zarazom.

. Tohdy doperwa riszyłoś wse. Ja boju 
szczo i toj zakou, jak kożdyj zakon, może 

^  nadużytyj i to buło czastkowoju pry- 
. Jnoju, szczo z naszoj storony, poki ne ma- 
: jb° pewnosty, szczo taja rentowa komisja, 

ka bude pry Wydili krajewom, bude po
row aty objektywno, my ne mohłyśmo sia 
°dyty na hołosuwanie za tim.

. Skazano dalsze, szczo rentowi gospo- 
ar»twa majut’ służyty dla poratowania selań- 
Wa, dla spynenia proletaryzowana rilnykiw i 

kazano w predłożeniu Wydiłu krajewoho, szczo 
gotowi gospodarstwa można nabuwaty wid 

ba. do 60 ha. Komisja (ne znaju, z jakich 
ażnych wzhladiw) skazała, szczo treba to 
°2szyryty aż do 120 ha., abo 200 morhiw. 
a wże w komisji maw nahodu zaprotesto- 

j aty protyw takoho maximum. A dlaczoho?
u nas je namirenie szczyre pomoczy 

•dnym selanam, to zdaje sia meni, szczo tre- 
a sej kapitał, jakij tu daje kraj, zuźy na po

branie szyrszych werstw, a ne wdowolatyś 
, ytworeniem łysz kilkoch abo kilkonastoch 
, dszych takich posiłostej. W Prusach je ina- 
8ze, bo tam nawit poczynaje sia posiłist 

Jutowa wid 2l|a ha i zaraz w perszym roci 
Jsnowano takich 115, wid 5 do 7 ha. — 133 
id7— io ha. — 108 wid 10—25 ha.—zdaje sia 
zczo komisja sama ne dopuskała takich roz 

Jiriw — łysz 55. Tam pomohło sia szyrszym 
j erstwom ludnosty, kotra chotiła prąciu waty. 
esły my odnat skażemo, szczo komisja maje 

?rawo ocinyty, czy toje gospodarstwo buło 
yzuene w sobi, se je, czy ostoit sia, to zda- 
,e sia meni, szczo komisja może skazaty: 5 
J-0 5 ha. szcze ne wystarczyt, ty musysz to 
P°diłyty meży rodynu i bude zakładaty ren- 
,°w* posiłosty może na 20, 30, 50 abo i 120 
a- skorsze, jak tii dribni.

. A jesły ne ohranyczymo maximum, to 
r̂eciń ne możemo za tim hołosuwaty i to
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z ohladu zowsim pryrodnoho, szczo nam cho- 
dyt’ o prynesenie pomoczy najszyrszym wer- 
stwom, szczo nam chodyt’ o spynenie mno
żenia sia proletarjatu bezzemelnoho, bezdo- 
mnoho, bezchatnoho. Piśla najnowszych ob- 
czysłeń je u nas 4 L°|0 takich selań we wschi
dnoj i zachidnoj Hałyczyni, kotri ne posi- 
dajut nawit. peresiczno dwa morhy zemli, bo 
łysz 1 i 94|ioo morha, a 20°j0 takich, kotri 
łedwo 4 morhi posidajut. Se je 66%  razom 
proletarjatu, bo tii nawit 4 morhi w nedo- 
whoj buducznosty budut’ znow podiłeni meży 
rodynu.

Majemo 2lO/0 takich, kotri posidajut' 
łedwo 10 morhiw i w buduczoj generacyi 
znow budut’ musiły podiłyty i projetarjat 
wzrisne do 880/0.

Jesły sia każe, szczo proletarjat w ko- 
żdym kraju je duże newyhidnyj, to każe wze 
historja, a nawit je strasznyj, to zdaje sia 
meni, jesły sanHjemo suspilni widnosyny, to 
powynnyśmo zwernuty uwahu na tych czy
słennych bidnych selzn i ne wytworiuwaty 
jakohoś bilszoho komplexu, w prybłyżeniu na
wit 120 hektariw.

Dlatoho, Panowe jesły sia ne zmenszyt’ 
maximum, jakie może obijmowaty rentowa 
posilist, to z ohladu czysto humannoho takoż 
ne mohłybyśmo hołosuwaty.

Teper dalsza sprawa.
Jesły buło skazane, szczo choczemo 

z toho odnoho wełykoho obszaru zemli bil- 
szoj posiłosty wytworyty kilka menszych 
własnosty, jak to wysoko poważanyj posoł 
Milewskij wyraźne o tim howoryw, to jabym 
sprawdi ne chotiw meszkaty w takim maleń
kim folwarczku, okrużenym samym proleta- 
ryatom. To je trocha może nawit i uebez- 
peczne. Bo dlaczoho? Kto teper posidaje, 
toj pereniał z rodyny, tomu batki peredały, 
kto teper wy twory w, to znaczyłoby, szczo 
win skrywdyw tych okołycznych na swoju 
korist’. Ja nikoho ne straszu, ałe sambym 
ne meszkaw. Koły pryjszow wnesok p. Hupki 
o nepodilnosty wsich w zahali gruutiw se- 
lańskich, bułyśmy protyw tomu. Dlaczoho? 
Bo bułybyśmo znacznu czast horożan au- 
stryjskieh i hałyczeskich musiły wykinuty, 
bo jak jakiś selanyn kazaw „jesłybym ja 
ne daw synowy chot’by kawałok zemli, abo 
prawa zameszkaty w chati, to wiu musiwby 
zawtra pij ty na rozstajne dorohy rozbywaty 
abo krasty". Wtohdy bułyśmy protywni za- 
konowy nepodilnosti. Jesły teper chodyt o 
wnesok tworenia rentowych posiłosty, to 
mybyśmo prystały, aby rentowi hospodary, 
kotri berut na sebe toj obowiazok gruntiw 
ne diłyły i tak nawit peredłoźyw nam Wy- 
dił krajewyj, szczoby w czasi spłaty rento-
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woj nawit do 71 lit hospodarstwa buły ne- 
podilne.

Ałe w komisyi szczoż zrobłeno ? Po
neże buła opozycya, skasowano znamia i 
charakter rentowych hospodarstw i skazano 
tak, szczo można daty 10 lit na spłatu, a 
po desiaty litach pozwołyty na diłenie, szczo 
znaczyt: wypustyty wże z opiki to rentowe 
hospodarstwo, kotre mało stanowyty serednu 
terewału własnist zemelnu. Dlatoho, jesły 
sia howoryt o rentowych hospodarstwach, to 
my stajemo skorsze na stanowysku Wydiłu 
krajewoho, jak komisyi i znamy, szczo ko
misya łyszeń dlatoho to umożływyła, szCzoby 
pozyskaty hołosy ludowciw, kotri sut’ ocho- 
tnijszi do hromadżenia zemli, jak ruskie se- 
lanyny. Otżeż kontrowersya to znaczna 
i hodi hodytyś na toje peredłożenie.

W komisyi buła takoż besida o tim, 
szczoby pry ewentualnej parcelacyi zadowże- 
nych bilszych posiłostej, kotryby sia mały pe- 
reminyty na rentowe hospodarstwa, w perszoj 
łynii prawo do nabuwania mały miscewi abo 
okołyczni selanyny. To wnesenie ne perejszło 
i ja boju sia, 3zczo jak ne bude toho zaste- 
reżenia, to my meży selauyniw kinemo szcze 
hirszu kiśt’ nezhody. Proszu podumaty. Jesły 
nyni bilszyj włastytel sprowadyt łyszeń z hir 
kosariw, kotri dobre koszut i jakoś deszewo, 
— tohda nasz selanyn w jakim widnoszeniu 
stoit do toho pana, kotoryj jemu widberaje 
robotu? Oczywydno nepryjaznym, ałe jesly 
my dopustymo do emigracyi na wschid, czy 
tody toj selanyn, kotryj tam od dida pradida 
buw, zobaczywszy, szczo tutki pryjszow intruz, 
czy bude spokijnyj, czy to może ne bude dla 
nioho zanadto hirka pihułka, aby jeju pereł- 
knuty. Dlatoho ja żadawjem w komisyi, szczo
by skazano, szczo miscewi i okołyczni sela
nyny mały perszeństwo pered dalszymi, za- 
chidnymy.

Dalsze co do wysokosty renty i spłaty:
Widił krajewyj w swojim peredłożeniu 

postupył duże racjonalno, szczoby renta buła 
jak najnyższa, szczoby sia selanyn mih utry- 
maty a,spłatu szczoby rozłoży ty na 71 lit i wid- 
powidno do pożyczki, czy 40/0 czy 4V2 % , a 
na amortyzacju braty ‘/g °|o- Na wnesenie 
ludowciw pidneseno toj procent do 10|0.

Skazały za mnoju hospodary, szczo z ta- 
koju skoroju spłatu w 56 rokach nikoły ne 
potraflat w swoim czasi spłatyty. I to jesu m - 
niw, czy postanowenie, jakie zapodano w ko
misyi, ne popsuło ciłoj intencji peredłożenia 
Widiłu krajewoho.

Pidnis tu p. ks. Stojałowskij, nasz pry- 
jatel, a teper wsich, tuju kwestju, czy pry 
znacznym popyti za rentamy cina zemli sia 
ne nidnese? Jabym szcze skazaw w interesi
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bilszoj własnosty. Jesły ona chocze łutsze pr°' 
daty tii parceli, kotrych ne sut w syli u0^r_ 
uprawyty, to prodaje toje w menszych ku- 
skacb, a nech sia ne bawyt parcelacju 
gros. I ne radżu, szczoby cina buła za wyso- 
kaja i komisja bude musiła tuju cinu modę- 
rowaty.

Do zakalnych zamitiw dodaj u, szczo ne 
możu sobi peredstawyty, jak bude wyhladała 
ciła ta maszyna, kotra bude zarjadowaty 
mi hospodarstwami. Tam je skazano, szczo 
hołownym uprawytelem toj ciłoj komisyi Je 
6 człeniw, 6 zastupnikiw, 2 człeniw z Wy* 
diłu krajewoho, 2 z Namistnyczestwa, a 
prawnyk, a organa, kotre to budut wykony* 
wały ? Jesły sia podywyte, jaku szeroku czy11' 
nist maje ta komisja (ocinuty zemlu, pody' 
wytyś, kto chocze braty, czy win dobre hosp0' 
daruje i t. d.) — jesły zważymo szczo orga" 
na tii budut po ciłoj Hały czyni i budut t0 
ludi fachowi i musiat buty płaczeni — tobdy 
zdaje mi sia, szczo ta maszyna bude zanadto 
kosztowna i doki ne znatno, jak to bude ko
sztowne, tak dowho nemożemo tak z łehkie® 
sumliniem hołosowaty za neju.

A pry tim w komisyi postawyłem wne
senie, szczoby usunuty wsilaki podozrinia. 
budto była komisya mała jakie kolonizacyjn® 
namirenia protyw Rusyniw, imenno postawy
łem wnesenie, szczoby komisya składała sin 
po połowyni z Rusiniw i Polakiw. Wnesenie 
pryniato tak pryhylno, szczo ono perejszło 
odnohołosno, to znaczyt ja  tylko sam za ti® 
hołosował. (Wesołość) Ałe jesłyby tutki buły 
łyszeń ekonomiczne namirenia, to takoj kon
troli nikby sia ne powynen bojaty.

Jesły tych poprawok, o kotrych ja sba- 
daw, ne bude, to rozumije sia, szczo my, tak 
jak hosp. Oleśnickij wże skazaw, ne m o ż e n ®  

hołosowaty za prystupłeniem do dyskusyi 
specyalnoj.

M arszałek. P. Kramarczyk ma głos:
P .K ram arczyk. Wysoka Izbo! Cieszę 

sig bardzo, że wielki zaszczyt przypadł ®| 
w udziele po raz pierwszy w tej wysokiej 
Izbie, że w sprawie tak ważnej głos mam za
brać jako generalny mówca. Choć nie przy 
gotowałem się do mowy, bo do dyskusyi 
ogólnej z mojego klubu zostali wybrani inni 
mówcy, zapisałem się do głosu dopiero 
wtenczas, gdy ujrzałem, że przeciw ustawie 
o włościach rentowych przemawia włościanin, 
kolega poseł Milan.

Dopokąd mówił p. Oleśnicki i Berna
dzikowski, nie dziwiłem się temu, że oświad
czyli się przeciw włościom rentowym, bo obaj 
gospodarzami nigdy nie byli i nie są i do 
ciężkiej pracy fizycznej na roli nigdy ręki
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n,e Przyłożą — mówili oni przeciw włościom 
rentowym, bo im może jakaś ich rada nad- 
z?rcza tak mówić kazała, czemu zupełnie się 
n*e dziwiłem. Ale gdy wystąpił włościanin, 
? drugiej strony Izby któremu najwięcej na tej 
•estytucyi zależeć powinno, natenczas widzia- 
‘eni się zmuszony do głosu zapisać, aby na 
te wszystkie jego wywody, które on stawiał 
Przeciw włościom rentowym, odpowiedzieć, 
“roszę Wysokiej Izby.

Spojrzeć na naszą pracę 12-letnią, od 
ezasu, kiedyśmy tu pierwsi chłopi weszli w 
r- 1889 do Wysokiej Izby. Jakeśmy zaczęli 
ruszać wszystkie sprawy ludowe, cóż się po
kazało? Powiadali nam wyborcy nasi na 
Wszelkich zgromadzeniach wszędzie: Dobrze 
Pracujecie sz. posłowie, ale zróbcie nam je
szcze jedno, tj. wyróbcie nam tani kredyt. 
®oć wszyscy włościanie w całym kraju pra
gniemy mieć kawałek ziemi, wszyscy tym 
2agonem ojczystym obdzielić się nie możemy, 
ale gdybyśmy mieli tani kredyt, tobyśmy 
Sobie ziemi przykupywali. Kasy wprawdzie 
s%, ale kto raz spróbował tam pożyczyć, ten 
Wnukom i prawnukom swoim tego zakazał. 
%  w kasach prywatnych nigdy pożyczek nie 
Zaciągamy i to właśnie nawoływanie ludu skło
niło nas, żeśmy wniosek o włościach rentowych 
ułożyli i przez usta p. Potoczka do Wysokiej 
Izby w nieśli. A teraz przypatrzmy się dobro
dziejstwu dzisiejszych kas pożyczkowych, jak 
°ue dotąd operowały i włościan naszych ni
szczyły. Przypuśćmy, że włościanin chce za
ciągnąć pożyczkę na zakupno ziemi dajmy na 
to jeden lub 2 tysiące złotych, to mu na
przód policzą wszystkie koszta kancelaryjne, 
udliczą mu odrazu procent półroczny z góry, 
tak że najmniej 50 reńskich na tysiąc od
pada. A gdy się policzy do tego koszta sta
rania o pożyczkę i zahypotekowania, to około 
60 do 70 zł. na tysiąc odpada:

Gdy tymczasem od całego tysiąca musi 
°płacać procenta i cały tysiąc złotych de 
facto kasie zwracać musi. Tu znów przy wło
ściach rentowych tego nie ma, bo tutaj pro
centa idą z dołu, a wszelkie koszta pożyczki 
i hipoteki idą bezpłatnie z urzędu i to jest 
Uajważniejszem dobrodziejstwem włości ren
towych dla nas, bo to co najbardziej gniotło 
Włościanina pierwotnie, dziś przez włości ren
towe zostało usunięte.

Ja nie myślę wdawać się w rozbiór 
Szczegółowy przedłożonej ustawy i wykazywać 
jej strony dodatnie ale jedynie mówię ściśle 
° zasadzie, która może podnieść nadzwyczaj
nie całe włościaństwo nasze.

Proszę zwrócić uwagę na dzisiejsze wy- 
chodźtwo za granicę, a szczególnie do Ame- 
ryki, i pytam czy to wychodźtwo przynosi

krajowi naszemu korzyść, czy my w Galicyi 
mamy ludzi na eksport za granicę? otoż 
mnie się zdaje, że my mamy w kraju tyle 
pracy tyle ziemi, że wszyscy mogliby znaleść 
zarobek, oraz własne gniazdo utworzyć, gdyby 
mieli tani kredyt.

Tymczasem, ponieważ ten włościanin 
kredytu nie ma, chcąc sobie ulżyć i pieniądze 
zarobić, jedzie za granicę, ażeby potem wró
cić do kraju i za zebrane i ciężko zapraco
wane pieniądze jakąkolwiek realność ziemską 
w kraju kupić.

P. Bernadzikowski powiedział w swej 
przemowie, że włości rentowe tylko wyłącznie 
dla chłopów utworzone być mają, w przęd
nym razie nie mogą mieć racyi bytu; otoż ja 
chociaż włościanin, a przecież całkowicie z jego 
wywodami zgodzić się nie mogę. Dlaczego ? 
Wiemy, że jeden stan, czyli jedna kasta 
ludzi w pewnym kraju nigdy nie stanowi ca
łego społeczeństwa i bez pomocy drugich 
warstw obejść się nie może. Jeżeli więc mamy 
stać się tem silnem społeczeństwem do czego 
ustawicznie dążymy, to powinniśmy się wza
jemnie popierać, bez względu na to, czy to 
mniejszy czy większy właściciel realności, 
czy rzemieślnik, przemysłowiec lub prosty 
rolnik gdyż wszyscy razem dopiero stanowimy 
pewną harmonię, i pewną całość, dlatego ja 
na takie, wyłącznie dla jednej kasty pewne 
zastrzeżone ekonomiczne korzyści zgodzić się 
nie mogę (Brawa).

Powiedział dalej p. Bernadzikowski, że 
udzielenie kredytu przywłościach rentowych bę
dzie miało wielke trudności biurokratyczne otóż 
co do tych trudności zdaje mi się, że dosta
tecznie odparłem je już w pierwszem. mojem 
przemi rieniu że na daleko większe trudności 
napotka każdy włościanin, który chce zaciągnąć 
pożyczkę w prywatnych kasach oszczędności. 
Mówili tu panowie z opozycyi, szczególnie 
z obozu ruskiego, bardzo obszernie i wyłu- 
szczyli różne argumenta, żeby do przeprowa
dzenia tej ustawy nie dopuścić, że włości 
rentowe są zbyteczne. Mnie się zdaje, że ko
chanym braciom Rusinom nie idzie o to, że 
my chcemy wprowadzić włości rentowe dla 
ludu rolniczego, bo sami pewnie te korzyści 
czują ale bodaj nie byłbym prorokiem, że 
chodzi o to, żeby chłop mazurski między nimi 
ziemi nie dostał i tam się nie kolonizował.

Ja się szanownych braci Rusinów zapy
tuję co im milsze, czy żeby, chłop mazurski 
osiadł między nimi, któryby w krótkim cza
sie — jak to jest w naturze jego — przy
swoił sobie mowę ruską, zwyczaje i obyczaje 
i z niemi w krótkim czasie zbratał? czy żeby 
między nimi osiadł żyd spekulant, któryby
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w krótkim czasie ich wyzyskał i do ruiny 
doprowadził ?

(Brawa 1)
Powiadają inni:
Ależ co to będzie do 120 ha, to będą 

jacyś obszarnicy mali, jacyś wiryliści. Otóż 
co do tych wirylistów, to ja żadnej obawy 
nie posiadam, bo to jest w naturze naszej 
i słabością naszą, że choćby włościanin na
był nawet 120 ha ziemi, to duch jego zawsze 
pozostanie chłopskim. Gdybym tak mógł sta
tystyczne zestawienie tu wykazać co do 
wszystkich majątków wielkiej własności i ma
jątków drobnej własności, to wymalowałbym 
Panom obraz u góry z wielką przestrzenią, 
u dołu z jeszcze większą przestrzenią, a 
w środku zostałaby tylko nić cieniutka mała, 
a ta nić jak się zerwie, to wówczas następuje 
rozłączenie tej drobniawy chłopskiej od wię
kszych posiadaczy, nie tylko pod względem 
fizycznym, ale i moralnym, co bezwarunkowo 
na pożytek całemu społeczeństwu wyjść nie 

.może I pytam się, jakim sposobem my się 
kiedyś później zrośniemy, czy zejdziemy, a my 
to przecie wiemy, że tylko wspólnemi siłami 
możemy czegoś dokazać, bo już nas o tem 
przeszłość dziejowa, historyczna, dobrze nau
czyła, co to jest rozdział i rozbrat w społe
czeństwie jednego narodu. (Brawa).

My powinni iść razem, my powinni 
dążyć do tego, ażeby niższe warstwy społe
czeństwa nie odbiegały od najwyższej war
stwy, bo tą drogą możemy uratować naszą 
przyszłość. Powiedział dalej kolega Milan, że 
ma stosy petycyj, które miały wejść do Wy
sokiego Sejmu w tym kierunku, ażeby włości 
rentowych do urzeczywistnienia nie dopuścić 
i powiada, że jeśli nie stanie się po naszej stro
nie i woli zadość, to pójdziemy do Wiednia 
i Najjaśniejszego Pana prosić, ażeby ustawa 
sankcyi najwyższej nie otrzymała.

Jeżeli więc chodzi o ilość petycyi i pod
pisów przeciw ustawie o włościach rentowych, 
to my zwolennicy włości możemy na zawo
łanie postarać się jeszcze o 10 razy większą 
siłę podpisów, a jeżeli chodzi koledze Mila
nowi o drogę do Najjaśniejszego Pana, by u- 
stawa sankcyi nie otrzymała, to my zwolen
nicy włości, mieszkając bliżej na kresach Ga
licyi, zdążymy o wiele prędzej do Wiednia, 
jak kolega Milan. (Brawa) Wszelkie znow po
prawki zastrzegamy sobie przy specyalnej 
dyskusyi, w zasadzie zaś jako mówca gene
ralny oświadczam w imieniu moich kolegów 
włościan oraz tych, którzy mnie upoważnili, 
że głosować będziemy za ustawą, a imieniem 
włościan dobrze myślących oświadczam, że 
wdzięczni jesteśmy i wdzięczni będziemy 
wszystkim tym Panom, którzy wspólnie z
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nami za tą ustawą głosować będą. (Brawfl> 
oklaski i gratulacye).

M arszałek. Głos ma p. N o w a k o w s k i -

P. Nowakowski. Wysoka Pałato!
Na dyskusyju ne buw ja nyni pryhoto- 

wanyj, ałe na to wsio tak skażu: teorety' 
czno rozwynuw sej zakon p. Dr. Oleśnicki i 
wykazaw braki punkt za punktom, paragr» 
za paragrafom, a jesły skazaw to czołowiK, 
kotryj czerez ciłe żytie swoje praktykuje 
rozprawach w sudi, to można maty do ton 
dałeko bilsze perekonanie, jak do toho, szcz° 
każe kilka pp. Kramarczykiw.

Szczo do sich 3 morhiw, — to pered 
kilkoma rokamy wykazaw statystyczno pos® 
zi Stanysławowa Huryk, kilko to je takich) 
kotri i 3 morhiw ne posidajut’; a szczoź dije 
sia teper? Jesły ja wystupaju protyw toffl® 
projektowy, to ne dlatoho, szczoby selany11 
ne mih distaty kredytu, ja nawiazuju to do 
inszych postanowień toho zakona. A kilko* 
tam takich riczy, na kotre ne można si® 
zhodyty ?!

Skażu łysz odno. Jesły selanyn zatiahne 
taku pożyczku na peretiach 52—56 lit, to je 
na peretiach 3 pokoliń — to czy dity jeho 
zatiahnut’ pozyczku takoż na toj sam hrunt? 
A wnuki? Chotiw ja zatiahnuty pożyczku 
w Banku krajewym na peretiach 23 lit, ® 
rodyna skazała meni, szczo ne chocze sej1 
pożyczki, bo chocze, szczoby dity zistały ®a 
grunti. To je nasze perekonanie!

A szczoż zrobymo z sim proletaryatom, 
kotryj widzy waje sia: daj te nam szczo do 
roboty, wydumajte szczo i dla nasi PoczuW 
ja tutka odno słowo od p. prezydenta Rady 
szkilnoji krajewoji, szczo sut’ ustawy, kotrycb 
absolutno ne wykonuje sia. Szczo z toho, 
szczo my uchwałyły zakon budowlanyj w my' 
nuwszym roci, koły selanyn ne piddaje si® 
tomu zakonowy ? VV moim powiti na prymir 
ne pozwołeno budowaty 13 hospodarom, ko
misya pryichała, ałe ne może nihde pomistyty 
sich selan, a mymo to musiat’ budowaty si® 
tak, jak wypadło iz planu, de buw plac, a ne 
tak, jak zakon prykazuje.

W sanockim powiti, de je Milan po
słom, praktykuje sia zakon budowlanyj w sej 
sposib, szczo selanyn musyt Radi hromadskoj 
traktament zapłatyty, musyt opłatyty wijta i 
w sej sposib do budowy prychodyt, a ne bu
duje tak, jak zakon prykazuje.

Ne posidaju takoj nauki, szczobym ho- 
woryw teoretyczno, ale z praktyki możu ska- 
zaty, szczo ne maju nycz protiw pożyczkom 
rentowym; ałe zwernijte Panowe uwahu na 
se, czy to je możływo, szczoby pry piłwiko- 
wij pożyczci selanyn wyjszow z toho dołhu?

dnia 4. lipca 1901.



12. Posiedzenie z dnia 5. lipca 1901. 619

. , Jesłybyśmo chotiły poprą wy ty stan se- 
anskij, kołybyśmo chotiły jemu dopomoczy, 
0 nam treba w inszyj sposib do toho sia 

Roraty. Jak peredstawlaje sprawozdanie Wy- 
Hu krajewoho, je tam w Prusach promysł, 
ut fabryki; a u nas maje selanyn łysz siu 

ze®lu, wid kotroj sia ne widorwe ani haka
ty- — Otże treba sia postaraty, szczobyśmo 
utka w Hałyczyni mały fabryki, szczoby se- 
a“yn ne potrebowaw wychodyty za hranyciu.

Se jest odna pryczynaj
Druha pryczyna takoj nużdy naszych 

ŝ an, sut riky, ti riky neuregulowani, kotri 
riczno zaberajut 18,000.000 majna. Se jest 
jjasza ruina, i to treba naj persze załahodyty, 

dobryj budownyczyj zaczynaje budowaty 
De wid dachu, ałe wid fundamentu. Tak i my 
Powynny zaczaty wid rik.

Jeszcze raz każu, ne maju niczoho pro
tyw tych oselij rentowych, z wzhladu deszew- 
szoho kredytu, ałe toj kredyt można daty w 
•uszyj sposib. Pry banku krajewym można 
dobyty takij instytut, kotryj by dawaw sela- 
nam deszewyj kredyt, a ne jak sia dije te- 
Per, szczo selanyn chodyt 3, 5 i 10 lit — 
aż kredyt distane, abo mu nawit widmowlat.

Odnu pamiatku budemo mały z toho 
Sojmu, kotroho 6-litie sia kińczyt, se jest 
zasnowanie na pamiatku jubileja Najjaśnij- 
8zoho Pana kas Rajffaisenowskich. Z wsich 
zakoniw, z wsich uchwał, moi Panowe, se bu- 

odna pamiatka, pamiatka na pidnesenie 
dobrobytu selańskoho.
! Toho treba nam dopyluowaty, bo w toj 
aasi poratuje sia najbidnijszyj, kotryj maje 
^Iko oden morli abo tylko chałupu.

Nas ne spasę sej zakon o oselach, jesły 
dty do dobrobytu ne budemo w inszyj sposib 
Pomahały.

Skazaw p. Kramarczyk, szczo win dia- 
auje za sii oselia, bo win może korystaty z 
toho zakona i majuczy bilszyj hrunt, może 
dokupyty szcze druhij i może sia zagospoda
rowały.

Win z druhoj storony boit sia socjali
stów, bo i se z jeho promowy wydno, ałe win 
Własne socyalistiw wspomahaje, bo pryczy- 
tdaje sia do wytworenia proletarjatu.

Tutki zasterihaju sia, słybym sia maw 
Woroho widnosyty do naszoi suspilnosty i do 
dynastyi zasterehaju sia, jakobym ne maw 
Szczyrosty, pomahaty naszym selanam, ałe 
rhoczu ne w toj sposib, jak jest w projekti 
Komisyi agrarnoj, i dlatoho pryłuczaju sia do 
bosidnykiw, kotri pry debati specjalnoj budut 
stawiały poprawki.

M arszałek. Do sprostowania faktów 
8łog ma p. Bernadzikowski.

P. Bernadzikow ski. W poprzedniem 
mojem przemówieniu zaznaczyłem tak moje 
stanowisko jakoteż moich kolegów klubowych 
co do projektu ustawy o włościach rento
wych, dlatego nie będę więcej o tem mówił. 
Pragnę tylko sprostować słowa p. Stojałow
skiego, który przed chwilą twierdził, jakobym 
ja miał się wyrazić, iż „chłop umie pożyczać, 
ale nie oddaje".

Mogę się się powołać na świadectwo 
całej Izby, że tych słów nie użyłem. Powie
działem tylko, że „chłop nauczył się z bie
dy pożyczać", — co nikogo nie hańbi ani nie 
obraża, gdyż — jak wiadomo—świat cały na 
kredycie spoczywa.

Tego zatem wyrażenia, wrzekomo ubli
żającego, że „chłop nie oddaje" nie użyłem 
i to niniejszem prostuję.

M arszałek. Dyskusya generalna zam
knięta, głos ma p. Sprawozdawca.

Z powodu spóźnionej pory mam zamiar 
odroczyć posiedzenie do jutra.

Proszę p. Sekretarza o odczytanie 
wniosku.

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Wniosek p. Średniawskiego w sprawie 
ulg stemplowych przy pożyczkach hipote
cznych. (Ali. 155).

Wniosek.
Zważywszy, że kredyt hipoteczny 

udzielany zwłaszcza na warunkach przystępnych 
ma doniosłe znaczenie tak dla rolnika małej 
i wielkiej własności, jak również dla ręko
dzielnika i przemysłowca;

zważywszy, że przy zaciąganiu poży
czki, a nawet po jej spłaceniu, różnorodne 
wydatki na stemple i taksy notaryalne, hipo
teczne, znacznie ten kredyt podrażają ;

zważywszy, że w razie wdrożenia kro
ków egzekucyjnych przeciw dłużnikowi hi
potecznemu wydatki na koszta egzekucyjne, 
adwokackie, są tak znaczne, że częstokroć 
nie stoją w żadnym stosunku do egzekwowanej 
kwoty i stają się wprost ruiną dla dłużnika ;

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1) Wzywa się c. k. Rząd, ażeby przy 
pożyczkach hipotecznych, których wysokość 
nie przekracza kwoty 1.000 K., uwolnił skry
pty, wpis oraz kwity ekstabulacyjne od ja 
kiejkolwiek należytości stemplowych.

2) Ażeby przy pożyczkach hipotecznych, 
których wysokość przekracza kwotę 1.000 K , 
obniżył należytość stemplową do połowy 
dzisiejszych kosztów.
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3) Ażeby taksy notaryalne za sporzą
dzanie skryptów oraz taryfy adwokackie, od
noszące się do prowadzonych egzekucyi prze
ciw dłużnikom hipotecznym, unormował w ten 
sposób, by one (taksy i taryfy) nie rujno
wały dłużników, ale ażeby były według wy
sokości długu procentowo oznaczone.

4) Ażeby przy skargach egzekucyjnych 
przeciw dłużnikom hipotecznym uchylił przy
mus adwokacki.

We Lwowie, dnia 4. lipca 1901.
Wnioskodawca: 

Średniawski w. r. 
Ostapczuk, Klemensiewicz, Kramarczyk, Sto
jałowski, Szwed, Warzecha, Potoczek, Data, 
Hamorak, Okuniewski, Rotter, Bernadzikow
ski, Słotwiński, Krempa, Romanowicz, Mi
chalski, Dworski, Binder, Milan, Styła, Win

niczuk, Bednarski.
Pierwsze czytanie tego wniosku umie

szczę na jutrzejszym porządku dziennym.
M arszałek. Następne posiedzenie od

będzie się dziś w piątek o godzinie 10 przed 
południem z następującym porządkiem dzien
nym :

(czyta:)
1. Pierwsze czytanie wniosku posła 

Średniawskiego w sprawie ułatwień przy 
udzielaniu kredytu hipotecznego.

2. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o udzielenie Wydziałowi powiatowemu 
w Wieliczce koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych na drodze gminnej I. klasy Swią- 
tniki-Swoszowicze.

Sprawozdawca poseł Chamiec.
3. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

o udzielenie obszarowi dworskiemu w Pieka
rach koncesyi do pobierania opłat mytni
czych od przewozu przez rzekę Wisłę mię
dzy Piekarami a Tyńcem.

Sprawozdawca poseł Chamiec.

4. Sprawozdanie Wydziału krajowego
0 udzielenie Wydziałowi powiatowemu w My
ślenicach koncesyi do pobierania opłat my
tniczych od dwóch mostów na rzece Skawie
1 potoku Bystrzance u Bystrej.

Sprawordawca poseł Chamiec.
5. Sprawozdanie Komisyi dla włości ren

towych z przedłożenia Wydziału krajowego 
w tym przedmiocie.

Sprawozdawca poseł Piłat.
6. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

o Sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn
ności Dep. V.

Sprawozdawca poseł Jordan.

7. Sprawozdanie Komisyi szk<olnęj 
sprawie utworzenia we Lwowie Zakł® 
dla kształcenia kandydatów na nauczyci 
religii mojżeszowej w szkołach ludowycn.

Sprawozdawca poseł R a y s k i .

8. Sprawozdanie Komisyi kolejowej 0 
petycyach w sprawie popierania przez kr j 
budowy kolei Lwów -  Winniki - Przem yślaj 
Brzeżany-Podhajce.

Sprawozdawca poseł Schatzel-
9. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 

krajowego z przedłożenia Wydziału kraj. o P0' 
pieranie kultury krajowej na polu budów 
wodnych.

Sprawozdawca poseł G o r a y s k i-

10. Sprowozdanie Komisyi g o s p o d a r s t w ®  

kraj. o sprawozdaniu Wydziału krajoweg 
o krajowym kursie praktycznym dozorco 
drenarskich.

Sprawozdawca poseł Gorayski-

11. Sprawozdanie Komisyi gospod®r' 
stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału kr®' 
jowego z czynności około podniesienia 
czarstwa w kraju.

Sprawozdawca poseł Kraiński-
12. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

o zamknięciu rachunków gal. funduszu pr°' 
pinacyjnego za r. 1899 i o preliminarzu te
goż funduszu na r. 1901.

Sprawozdawca poseł Skałkowski.
13. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

o zamknięciu rachunków galic. funduszu pr°" 
pinacyjnego za r. 1900 i preliminarzu teg°ż 
funduszu na r. 1902.

Sprawozdawca poseł Skałkowski-
14. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej w przedmiocie zezwolenia reprezen
tacyi powiatowej w Grybowie na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 30.000 K.

Sprawozdawca poseł Karatnicki-
15. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 0 

czynnościach Dep. II. Wydziału krajoweg0 
w sprawach szkolnych, fundacyjnych i arty
stycznych.

Sprawozdawca poseł Zaleski.
16. Sprawozdanie Komisyi gospodarstw® 

krajowego z przedłożenia Wydziału krajoweg0 
o krajowej szkole gospodarstwa lasowego z® 
r. 1899|900.

Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski.
17. Sprawozdanie Komisyi bankowej 

o sprawozdaniu Wydziału kraj. w przedmio
cie galic. Kasy Oszczędności.

Sprawozdawca poseł Binder.
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18. Sprawozdanie Komisyi solnej o 
Pfawozdaniu Wydziału kraj. z czynności

okresie sprzedaży soli.
Sprawozdawca poseł Merunowicz.

19. Sprawozdanie Komisyi bankowej 
, Przedłożeniu Wydziału krajowego o Banku 
bajowym za r. 1900.

Sprawozdawca poseł Loewenstein.
20. Sprawozdanie Komisyi bankowej 

* Przedmiocie spółek oszczędności i poży
te k  zakładowych i działających pod patro
lem  Wydziału krajowego.

Sprawozdawca poseł Skałkowski.
21. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 

0 sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn- 
n°ści Dep. VI.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
22. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

z czynności Dep. IV. w sprawach drogowych.
Sprawozdawca poseł Urbański.

23. Sprawozdanie Komisyi gospodar
k a  krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
bajowego w przedmiocie krajowego zakładu 
Sadowniczego w Zaleszczykach.

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz.
24. Sprawozdanie Komisyi gospodar

k a  krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego o popieraniu gospodarstwa rybnego 
w kraju.

Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski.

25. Sprawozdanie Komisyi administra- 
tyjnej o sprawozdaniu Wydziału kraj. w przed
miocie ułatwień, tyczących się odbywania 
Ćwiczeń wojsk, i o wniosku posła Milana 
ł  sprawach wojskowych.

Sprawozdawca poseł Dworski.
26. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej w przedmiocie wyłączenia przysiółka 
“ózefówka ze związku gminy Kupczyńce i u- 
^tworzenia samoistnej gminy administra
cyjnej.

Sprawozdawca poseł Karatnicki.
27. Sprawozdanie Komisyi przemysło- 

JVeJ z petycyi Zwierzchności gminnej miasta 
leżajska o założenie szkoły koszykarskiej.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
28. Sprawozdanie Komisyi kolejowej 

0 przedłożeniu Wydziału krajowego w przed
miocie uzupełnienia i zmian w etacie krajo
wego biura kolejowego.

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki.

29. Sprawozdanie Komisyi budżetowej
0 sprawozdaniu Wydziału krajowego o stanie 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka za r. 1900.

Sprawozdawca poseł Loewenstein.
30. Sprawozdanie Komisyi gospodar

stwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego o zalesieniach ochronnych i o nie
których zarządzeniach policyjnych leśnych
1 wodnych.

Sprawozdawca poseł W. Gniewosz.

31. Sprawozdanie Komisyi prawniczej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie 
wydzielenia gminy Pozowice wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Sądu pow. w Kalwaryi 
i Starostwa w Wadowicach, a przyłączenie do 
okręgu Sądu powiatowego w Skawinie i Sta
rostwa w Podgórzu.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
32. Sprawozdanie Komisyi prawniczej o 

sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmio
cie petycyi przysiółków Bortniki i Kuliki ze 
związku gminy Bołożynowa, tudzież o wy
dzielenie z okręgu Sądu pow. w Łopatynie, a 
przyłączenie do okręgu Sądu powiat, w Ole- 
sku.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
33. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie wcielenia gminy Załubińcze 
pow. Nowosądeckiego do gminy miasta No
wego Sącza.

Sprawozdawca poseł Jabłoński.
34. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej w przedmiocie przymusowego ubezpie
czenia budynków od ognia.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
35. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej w 

przedmiocie zmiany §. 11. i 15. ustawy kra
jowej z r. 1897, urządzającej prawne stosunki 
szpitali powszechnych i publicznych.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
36. Sprawozdanie Komisyi drogowej z 

petycyi Wydziału powiat, w Bohorodczanach 
o udzieleniu subwencyi na budowę dróg 
gminnych.

Sprawozdawca poseł Urbański.
37. Sprawozdanie Komisyi przemysło

wej z petycyi gminy Wielowieś pow. Tarno
brzeskiego o założeniu w tej gminie szkoły 
zawodowej dla nauki koszykarstwa.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
38. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 

z petycyi Reprezentacyi gminy m. Rohatyna
0 przyjście z pomocą miejscowym kuśnierzom
1 sukiennikom.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
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39. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi p. Stanisława Artwińskiego, dye- 
taryusza Oddziału rach. Wydziału kraj., o ve- 
niam aetatis.

Sprawozdawca poseł Michalski.
40. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi gminy m. Mielca o zaprowadzeniu 
tamże eraryalnego urzędu pocztowego i tele
graficznego.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
41. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z 

petycyi Michała Kowalisko i innych mie
szkańców gminy Bolestraszyce przeciw za
ciągnięciu pożyczki 160.000 K. na zakupno 
300 morgów pola.

Sprawozdawca poseł Hamorak.

42. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Piotra Stupniekiego i innych w 
sprawie budowy gmachu dla ck. Sądu powia
towego w Bóbrce.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
43. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Pauliny Tyrała, b. posługaczki 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, o udziele
nie stałego zaopatrzenia.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
44. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi p. Adolfa Rottera, aplikanta szpi
tala św. Łazarza w Krakowie, o podwyższenie 
płacy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
45. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Karola Engelmanna, b. pisarza eta
towego przy kraj. szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie, o udzielenie odprawy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
46. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Wydz. pow. w Turce o pomnoże
nie personalu ewidencyjnego.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
47. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi 10 mieszkańców miejscowości Beszcz 
ad Dąbie o zapomogę na koszta przeniesie
nia budynków za wał na Wiśle.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
48. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi gminy Bukowina w pow. Nowotar
skim o zapomogę na uzupełnienie funduszu, po
trzebnego na uposażenie samoistnego dusz
pasterza.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
49. Sprawozdanie Komisyi drogowej 

z petycyi Raprezentacyi powiatowej w Tar
nobrzegu o objęcie przez kraj komunikacyi 
przewozowej na Wiśle i Sanie.
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Sprawozdawca poseł St. Jędrzejowicz.

50. Sprawozdanie Komisyi drogowej 
z petycyi Rady powiatowej w Rzeszowie o 
przyznanie subwencyi na budowę drogi gmin
nej I. klasy Łańcut-Nowawieś zaczerska.

Sprawozdawca poseł St. Jędrzejowicz.
51. Sprawozdanie Komisyi drogowe] 

z petycyi Jędrzeja Dadaka i innych o zwrot 
nadpłaconych podatków gruntowych za grun
ta, wzięte pod budowę drogi strategicznej 
Przeworsk-Sieniawa.

Sprawozdawca posełWitold Niezabitowski-
52. Sprawozdanie Komisyi sanitarne] 

z petycyi trzech magistrów farmacyi, pomo
cników w aptekach szpitali krajowych.

Sprawozdawca poseł Jaklióski-
53. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 

z petycyi ra. Leżajska o zwolnienie od opł®' 
cania nadobowiązkowej prestacyi szkolnej do 
funduszu szkolnego kraj.

Sprawozdawca poseł Kramarczyk.
54. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

o prośbie Andrzeja Czerwonki i tow. o przy
znanie dyet podczas pełnienia w c. k. Sa
dzie obwodowym w Rzeszowie obowiązków 
sędziów przysięgłych.

Sprawozdawca poseł Słotwióski.
55. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej z petycyi Zwierzchności gminnej w Ja
sienicy o zaliczenie miasteczka tego do miej
scowości, w których obowiązuje ustawa gminna 
z 3. lipca 1896.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
56. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej z petycyi Zwierzchności gminńej 
w Żmigrodzie o zaliczenie tego miasteczka 
do miejscowości, w których obowiązuje usta
wa gminna z 3. lipca 1896.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
57. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi m. Sniatyna o odstąpienie starego 
budynku szpitalnego na urządzenie przytuli
ska dla ubogich i nieuleczalnie chorych.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
58. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
lwowskiego w sprawie założenia kliniki psy
chiatrycznej.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
59. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi gminy miasteczka Milówki i gmin 
okolicznych o utworzenie posady lekarza 
okręgowego w Milówce.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
60. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi p. Franciszka Wernera,emer. ofieyała 
szpitala św. Łazaza w Krakowie, o zastoso
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wanie do jego emerytury §. 11. statutu eme- 
rytalnego.

Sprawozdawca poseł Michalski.
61. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej

* petycyi ks. Benedykta Pysza, zakonu Re
formatów we Lwowie, o veniam aetatis.

Sprawozdawca poseł Michalski.
62. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

w przedmiocie prośby kierowników szkół za
rodowych krajowych o prawo do pięciolecia 
1 zastosowanie statutu emerytalnego z r. 1890

Sprawozdawca poseł Michalski.
63. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Zwierzchności gminnej w Nagosza- 
Dach pow. lwowskiego w sprawie przynale- 
ŻQości Magdaleny z Klimkiewiczów Króżyń- 
skiej.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
64. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej

* petycyi Michała Kondryna i innych gospo
darzy z Turzy wielkiej, pow. Dolina, w spra
n e  kupna gruntów rolnych i pastwisk, z wy
jątkiem lasów w dobrach kameralnych Turza 
Wielka, na rzecz tej gminy.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
65. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z Petycyi gminy Hoszów, pow. Dolina, w spra
nie wynagrodzenia szkód, zrządzonych spła
wianiem drzewa z gór do tartaku parowego 
barona Poppera w Wygodzie.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
66. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi komitetu szpitala powszechnego
* Bochni w sprawie budynków szpitalnych.

Sprawozdawca poseł Jakliński.

67. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi komitetu zjazdu lekarzy okręgowych 
o utworzenie funduszu emerytalnego i przy
znanie czterech pięcioleci po 200 K.

Sprawozdawca poseł Władysław Czaykowski.

68. Sprawozdanie Komisyi administra
cyjnej z petycyi gminy Furmany o oddzielenie 
pod względem katastralnym od gminy Żu
pa wa.

Sprawozdawca poseł Karatnicki.

69. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
o prośbie Zwierzchności gminnej i obszaru 
dworskiego w Boglińcach o wyłączenie tej 
gminy z okręgu Sądu powiatowego i urzędu 
podatkowego w Niżankowicach, a przyłączenie 
do Sądu powiatowego i urzędu podatko
wego w Przemyślu.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.

70. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
z petycyi kilku gmin i obszarów dworskich 
o przeniesienie siedziby Sądu powiatowego 
z Wiśniowczyka do Złotnik.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
71. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 

z petycyi gminy Krynica o uznanie tej miej
scowości za gminę miejską i utworzenie tam
że Sądu powiatowego i urzędu podatkowego.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.

Posiedzenie zamykam.

K o n ie c  p o s ie d ze n ia  o g o d z in ie  1 -s ze j  
m in u t  1 0  w  n o cy .
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I

Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego 

z dnia 5. lipca 1901.

T R E Ś Ć :

^terpelacya p. Osuchowskiego o aptece w Boryni.
lnterpelacya p. A. Potockiego w sprawie Mor

skiego Oka.
lnterpelacya p. Krempy o założenie szkoły śre

dniej w Mielcu.
lnterpelacya p. Krempy o niesłusznem ściąga

niu podatków przez starostwo w Mielcu.
Spis petycyj. Głos p. Stadnickiego na poparcie 

petycyi 1. 2023.
^chwalenie koncesyj na pobór myta : Wydziało

wi powiat, w Wieliczce na drodze gminnej 
Świątniki-Swoszowice, obszarowi dworskiemu 
w Piekarach od przewozu przez Wisłę mię
dzy Piekarami a Tyńcem; Wydziałowi pow. 
w Myślenicach od dwóch mostów na Skawie 
i potoku Bystrzenice ;

Halszy ciąg rozprawy nad projektem ustawy
0 włościach rentowych. Głos sprawozdawcy 
p. Piłata po zamknięciu jeneralnej dyskusyi. 
Rozprawa szczegółowa nad tym projektem
1 uchwała dotyczącej ustawy wraz z ustawą 
o czasowej niepodzielności gruntów, do wło
ści rentowej należących.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi sa
nitarnej o czynnościach departamentu V. Wy
działu krajowego.

Sprawozdanie Komisyi szkolnej w sprawie utwo
rzenia we Lwowie zakładu dla kształcenia kan- 
dydatów na nauczycieli religii mojżesz. w szko
łach ludowych. Głosy pp. Stojałowskiego. Roma- ■ 
wicza, Loewensteina, sprawozdawcy Rayskie-1

go i ponownie Stojałowskiego. Uchwalenie 
wniosku Komisyi.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi ko 
lejowej o poparciu budowy koleji Lwów-Win- 
niki-Przemyślany-Brzeźany- Podhaj ce.

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
o popieraniu kultury krajowej na polu bu
dowli wodnych. Głosy pp. Bernadzikowskiego, 
Wójcika i Onyszkiewicza. Uchwalenie wniosku 
Komisyi wraz z rezolucyą dodatkową p. Ber
nadzikowskiego.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi go
spodarstwa krajowego z przedłożenia Wy
działu krajowego o krajowym kursie prakty
cznym dozorców drenarskich.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi go
spodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy
działu krajowego z czynności około podnie
sienia mleczarstwa w kraju.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi bu
dżetowej o zamknięciu rachunków galic. fun
duszu propinacyjnego za r. 18'J9 i o preli
minarzu tegoż funduszu na r. 1901.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi bu
dżetowej o zamknięciu rachunków galic. fun
duszu propinacyjnego za r. 1900 i prelimi
narzu tegoż funduszu na r. 1902.

Spuawozdanie Komisyi administracyjnej w przed
miocie zezwolenia reprezentacyi powiatowej 
w Grybowie na zaciągnięcie pożyczki w kwo
cie 30.000 K. Głosy pp. Stojałowskiego i Kle
mensiewicza. Uchwała wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi szkolnej o czynnościach 
I Dep. II. Wydziału krajowego w sprawach
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szkolnych, fundacyjnych i artystycznych. Gło
sy pp. Cieleckiego, Stojałowskiego, Bojki, 
Wereszczyńskiego, Piłata, ponownie Stojałow
skiego, Skałkowskiego i Cieleckiego. Uchwała 
wniosku Komisyi i rezolucyi p. Cieleckiego.

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
z przedłożenia Wydziału krajowego o krajo
wej szkole gospodarstwa lasowego za r. 1899 
i 1900, i uchwała wniosku Komisyi.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi ban
kowej o sprawozdaniu Wydziału kraj w przed
miocie galic. Kasy Oszczędności.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi sol
nej o sprawozdaniu Wydziału kraj. z czyn
ności w zakresie sprzedaży soli.

Sprawozdanie Komisyi bankowej o pzzedłożeniu 
Wydziału krajowego o Banku krajowym za 
r. 1900. Głosy pp. Romanowicza, Abrahamo- 
wicza, Okuniewskiego, Rottera, ponownie Ro
manowicza, Marjewskiego i sprawozdawcy 
Lowensteina. Przyjęcie wniosku komisyi i do
datkowego wniosku p. Romanowicza.

Porządek dzienny 14. posiedzenia.

powiatowej turczańskiej natychmiast 
kroki do obsadzenia posady lekarza %
wego w Boryni i na mocy uchwały teg 
Wydziału z dnia 18. maja 1896. 1. 695 po® j 
ta została obsadzoną i jeszcze od dma ' 
lipca 1896. lekarz okręgowy w Boryni s 
przebywa i urzęduje.

O tem obsadzeniu posady lekarza okr§ 
gowego w Boryni, powiadomione zostało c. 
Starostwo w Turce, w celu rozpisania a 
kursu dla nadania koncesyi na załoze 
apteki w Boryni.

Dotychczas jednak niema w tej spra 
żadnego stanowczego załatwienia, a co D  ̂
ważniejsza, że apteki w Boryni jak nie by » 
tak nie ma, przez co ludność okręgu są 
wego boryńskiego, doznaje często smutny' 
wypadków, zaś lekarz okręgowy w Borym 
jest w stanie udzielać mieszkańcom sweg 
okręgu skutecznej pomocy.

Wobec tego zapytuję Pana c. k. komi 
sarza rządowego:

1. w jakiem stadyum znajduje się obe*

Początek posiedzenia o godzinie 10. m i
nut 30. przed południem.

Przewodniczący J. E. Dr. Stanisław hr. 
B adeni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu Włodzimierz hr. 
Łoś, c. k. Radca dworu.

Sekretarze: PP. Niezabitowski Urbań
ski, Karatnicki i Andrzej hr. Potocki.

(Obecnych posłów 131).
M arszałek. Sejm w komplecie — po

siedzenie otwieram. Protokół z przedostat
niego posiedzenia uważam za przyjęty, gdyż 
nie wniesiono żadnych zarzutów, protokół z 
ostatniego posiedzenia złożony jest w biurze 
marszałkowskiem do przejrzenia. Proszę o od
czytanie interpelacyj.

Sekretarz p. Urbański (czyta).
Interpelacya 

do Pana c. k. komisarza rządowego.
Na skutek petycyi Reprezentacyi po

wiatu turczańskiego do Wysokiego Sejmu w 
r. 1896 wniesionej i przez Wysoki Sejm 
uchwałą z dnia 4. lutego 1896. popartej, 
c. k. Namiestnictwo reskryptem swym z dnia 
24. lutego 1900. L. 91.474 zezwoliło na za
łożenie nowej apteki publicznej w Boryni, (w 
powiecie turczańskim) z zastrzeżeniem, że 
otwarcie tej apteki ma nastąpić po obsadze
niu lekarza okręgowego w Boryni.

W zastosowaniu się do powyższego re
skryptu c. k. Namiestnictwa — Wydział Rady

cnie sprawa założenia apteki w Boryni?
2. czy i kiedy apteka w Boryni, kto 

jest niezbędnie tamże potrzebną, — ut 
rzoną zostanie?

Interpelant: 
Osuchowski m. P1

Stan. Wybranowski, Kostheim, S z w e d ,  

marczyk, Warzecha, Potoczek, Data, J 
ewski, Trzecieski, Binder, Theodorowicz, *»• 

mensiewicz, Jugendfein, Vivien.
Interpelacya 

do c. k. komisarza rządowego.
Trzy dni temu wniesioną została

pelacya wyrażająca obawę, że pod oa 
żandarmeryi węgierskiej ma być na ter^ 0. 
ryum spor nem przy Morskiem oku z b u .  
wany posterunek dla żandarmeryi, a JużAjy 
się zdaje fakta dowiodły, że te obawy b? 
uzasadnione. Nadszedł bowiem telegram P ’ 
watny następującej treści: ~ _

„Austryacka żandarmerya wstęp na 
bie nam wzbrania — szesnastu żandarm 
węgierskich asystuje strzelcowi i leśn® ^
Hohenlohego. Przybyć ma więcej żołnierzy 
Nowej wsi do Morskiego Oka dla stawm 
domu“.

O ileby ta wiadomość miała się ^  
twierdzić, toby stan rzeczy przedstawiał 
o wiele groźniej, niż w poprzedniej interp 
lacyi. tej.

Galicyjscy żandarmi wzbraniają 
szej ludności wstępu na galicyjskie W  
ryum, aby ułatwić węgierskim żandarmi
wybudowanie posterunku na ziemi spor 
zanim sąd polubowny, na który się oba Rz^ 
zgodziły, jakikolwiek wyrok wydał.



Wobec tego podpisani zapytują:
. 1. Czy fakta podane w przytoczonym
. egramie znane są J. E. Panu Namiestni
kowi?

‘2. Co zamierza uczynić, jeżeli podana 
Wiadomość okaże się prawdziwą, aby uchro- 

kraj przed gwałtem tym, oburzającym 
uczucia sprawiedliwości i poczucie narodowej 
godności ?

3. Jak ma być wytłómaczonem i uspra- 
^ledliwionem postępowanie austryacKich żan
darmów, dopomagających jeszcze do narusze- 
Dla granic kraju?

Interpejujący:
A. Potocki m. p.

Tarnawski, Stadnicki, J. Puzyna, Kozłow
ski, Korytowski, Lubomirski, Męciński, Piłat, 
Rozwadowski. Krzysztofowicz, St. Niezabi
towski, Jordan, W. Dzieduszycki, Potoczek, 
g>«, W. Kraiński, Milewski, Kramarczuk, 
skałkowski, Trzecieski, Żardecki, Urbański, 
Rernadzikowski, Krempa, Styła, Milan, Rotter, 
średniawski, P. Jędrzejowicz, Romanowicz, 
^ąmbski, Hupka, Klemensiewicz, Paszkowski, 

Vayhinger.
Interpelacya 

Posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza rządowego w sprawie utwo

rzenia gimnazyum, lub szkoły realnej w 
Mielcu.

Dnia 27. lutego 1899. uchwalił Wysoki 
Sejm krajowy wezwanie do Rządu, ażeby 
Projektowane dla zachodniej Galicyi gimna
zyum, otworzył w Mielcu. Rywalizacya Dębicy 
doszła do tego, wykorzystała tę chwilę i za- 
hiiast uchwale stać się zadość, uznało Mini- 
zteryum oświaty, przy poparciu stronniczym 
c. k. Rady szkolnej krajowej, szkołę średnią 
R Dębicy, lubo większość Wysokiego Sejmu 
krajowego przyjęła uzasadnione argumenty 
przemawiające za Mielcem. Powiat mielecki 
1 okolica została pokrzywdzoną, pomimo wszel
kiej ofiarności i zapału, jakie postanowiono 
w celu uzyskania szkoły średniej, choć wpraw
dzie zakładanie szkół należy wyłącznie do 
skarbu Państwa.

Zamiast szkoły średniej w Mielcu, otrzy
maliśmy rezolucyę uchwaloną jednogłośnie 
Przez Wysoki Sejm z dnia 28. kwietnia 1899 
która brzmi: »Sejm wzywa c. k. Rząd, aby 
Jaknajrychlej założył w powiatowem mieście 
Mielcu szkołę średnią t. j. gimnazyum lub 
szkołę realną “.

Wobec czego godzi się zapytać Jaśnie 
Wielmożnego Pana Komisarza jako zastępcę 
c. k. Rządu, czy i kiedy upragnione nadzieje 
odniosą pewien skutek, a ludność okoliczna 
dozna zaspokojenia, że gimnazyum lub szkoła
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realna w myśl rezolucyi z dnia 28. kwietnia 
1899. otworzona zostanie w Mielcu.

Interpelant: 
Krempa m. p.

Bernadzikowski, Milan, Bojko, Styła, Sred- 
niawski, Winniczuk, Kramarczyk, Nowakowski, 
Warzecha, Potoczek, Okuniewski, Oleśnicki, 

Data, Wójcik.
Interpelacya 

posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza rządowego, w sprawie nie
słusznie i bezprawnie wymierzonego podatku 
Magdalenie Weber z Reichsheimu przez Sta

rostwo w Mielcu.
Już od dłuższego czasu kwestya ścią

gania podatku bezprawnym sposobem przez 
c. k. Starostwo mieleckie, jest na porządku 
dziennym, i nie można doprowadzić do tego, 
by krzywda kontrybuentom się nie działa i 
fiskalizm w naszym powiecie w szczególności, 
a w kraju w ogólności nie był czynnikiem 
powszechnej demoralizacyi i jako dowód nie
chaj posłuży następujący przykład:

Jakób Weber i Magdalena wybudowali 
w roku 1878 dom mieszkalny w gminie 
Reichsheim. Ówczesny przełożony gminy Hen
ryk Fiat podał dom Jakóba Webera do c. k. 
Starostwa celem opodatkowania, wyznaczając 
Nr. 53. dla tego domu. W następnym roku, 
objął urząd przełożonego gminy Jan Szmidt, 
który nie sprawdził sam rzeczy, podał po
wtórnie jeden i ten sam dom Weberów do 
ć. k. Starostwa, celem opodatkowania, wy
znaczając dla tego domu inny numer, bo, 
Nr. 4H. Wskutek takiego niedokładnego urzę
dowania dwóch wspomnianych wójtów, poda
tek domowo-klasowy dla Jakóba Webera zo
stał wymierzony z dwóch domów, z których 
tylko jeden t. j. Nr. 53. od roku 1878. do 
dziś posiada, opłacając regularnie podatki.

Z tego stanu rzeczy, przypisany poda
tek z drugiego nieposiadanego domu, który 
w gminie wcale nie istniał, i z tej pomyłki, 
narosła od tylu lat zaległość podatku domo- 
wo-klasowego do wysokości 40 złr. a. w., do 
zapłacenia której Magdalena Weber jest naj- 
niesprawiedliwiej zmuszoną.

Jakób Weber jest zagrodnikiem, ma 
6-cioro drobnych dzieci, wyemigrował z nędzy 
do Ameryki, a Starostwo mieleckie nie po
czuwa się do obowiązku bezprawnie nałożo
nego podatku odpisać, mimo wszelkich wyja
śnień, próśb, urgensów, doniesień egzekwuje 
biedną Magdalenę Weber, jak to miało miejsce, 
że w marcu 1901. r., egzekutor zabrał jej 
ostatnie cielę.

Naczelnik gminy Jan Kurz pod dniem
14. marca 1901. r. znów doniósł c. k. Sta

lia 5. lipca 1901. 629
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rostwu o pomyłce, i że dwóch domów Ma
gdalena Weber nie posiada, ale jak na dawne 
doniesienia etc., tak i na to ostatnie nie ma 
odpowiedzi ani stosownego zarządzenia, ani 
spodziewać się go można.

Tak się w powiecie mieleckim ściąga 
podatki pod okiem c. k. Stasostwa w Mielcu, 
gdzie ogół ludności, zwłaszcza lud włościański 
żyje pod przygnębiającem wrażeniem, zosta
wiony na łaskę i niełaskę organów rządowych. 
Jest to fakt jeden z wielu.

Zważywszy, że takie postępowanie urzę
dów podatkowych jest nie na miejscu, za 
które to nadużycia funkcyonaryusze powinni 
być do odpowiedzialności pociągnięci.

Zapytujemy tedy Jaśnie Wielmożnego 
Pana komisarza rządowego, czy nie uznałby 
za stosowne pouczyć organa sobie podwładne, 
że z domu jednego dwa razy ściągać podatku 
nie wolno, i czy nie raczy nakazać c. k. Sta
rostwu w Mielcu, odpisanie podatku domowo- 
klasowego z Nr. 48. Jakóbowi i Magdalenie 
Weberom, którego nie posiadali, ani posia
dają, i uwolnić tych biedaków od szykan 
egzekutywnych, nadto, czy nie należałoby wy
dać stosowne rozporządzenie wszystkim wła
dzom skarbowym w celu obalenia stronni
czego systemu fiskalnego w kraju.

Lwów. dnia 5. lipca 1901.
Interpelant: 

Krempa w. r.
Wójcik, Kramarczyk, Średniawski, Styła, Mi
lan, Bojko, Winniczuk, Data, Okuniewski, 
Potoczek, Warzecha, Bernadzikowski, Nowa

kowski, Oleśnicki.
M arszałek. Interpelacye te odstąpię 

p. komisarzowi rządowemu. Proszę o odczy
tanie spisu petycyj.

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta). Spis petycyj wniesionych po dzień 5. 
lipca 1901.
1913. L. s. 2241. Gm. Buszkowice p. p. 

Okuniewskiego, przeciw włościom ren
towym — do kom. dla włości rent.

1914. L. s. 2242. Gm. Buszkowierki p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1915. L s. 2243. Gm. Wołczkowce p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1916. L. s. 2244. Gm. Burkanów p. t. p. j. 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1917 L. s. 2245. Gm. Stroniewice p. t. p. 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1918. L. s. 2246 Gm. Ispas p. t. p. j. w. — 
do kom. dla włości rent.

1 919. L. s. 2247. Gm. Żonówka p. t. p- ]• 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1920. L. s. 2248. Gm. Sopranówka p. t. P-J- 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1921. L. s. 2249. Gm. Horońka p. t. P- 
j. w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1922. L. s. 2250. Gm. Horożanna wielka P; 
t. p. j. w. — do komisyi dla włości 
rentowych.

1923. L. s. 2251. Gm. Wałkowce ad Boi" 
szczów p. t. p. j. w. — do komisyi <na 
włości rentowych.

1924. L. s. 2242. Gm. Zalesie p. t. p. j- 
w. — do komisyi dla włości rento
wych.

1925. L. s. 2253. Gm. Bieńkowce p. t. P-
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1926. L. s. 2254. Gmina Boratyn p. t. P- 
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1927. L. s. 2255. Gm. Olejowce p. t. P-
j. w. — do komisyi dla włości ren
towych.

1928. L. s. 2256. Gm. Toustobaby p. t. p- 
j. w. — do komisyi — dla włości 
rentowych.

1929. L. s. 2257. Gm. Olejowa królewska p- 
t. p. j. w. — do kom. dla włości ren
towych.

1930. L. s. 2258. Gm. Stary Sambor p. p- 
Sozańskiego o pożyczkę 24.000 K. na 
wybudowanie szkoły — do Wydziału 
krajowego.

1931. L. s. 2259. Dietrich Stern Kazimierz 
w Hoszowie p. p. Trzecieskiego o po
życzkę 40.000 K z powodu gradobicia
— do Wydziału krajowego.

1932. L. s. 2262. Gm. Waryś ad Bielcza 
pow. Brzesko p. p. Bernadzikowski ego 
o wyłączenie ze związku gminy Biel
cza — do kom. administracyjnej.

1933. L. s. 2263. Wydział powiatowy w Gry
bowie p. p. Klemensiewicza o zasiłek 
na naprawę dróg zniszczonych powo
dzią — do Wydziału krajowego.

1934. L. s. 2264. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Białej p. p. Bindera o su
bwencyę na budowę sali gimnastycznej
— do Wydziału krajowego.

1935. L. s. 2265. Gm. Gawłów pow. Bochnia 
p. p. Maissa o zasiłek na budowę szkoły
— do kom. szkolnej.
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L. s. 2266. Gm. Padew narodowa p. 
p. Krempę o założenie warstatu tka
ckiego — do kom. przemysłowej.

***37. L. s. 2267. Gm. m. Wieliczki p. p. 
Czecza o zniżenie prestacyj szkolnych 
i zwrot pobranych wbrew ustawie za 
czas od r. 1895 — do komisyi szkol
nej.

*938. L. s. 2268. Wydział powiat, w Wie
liczce p. p. Czecza o zasiłek dla wło
ścian dotkniętych powodzią — do Wy
działu krajowego.

*939. L. s. 2269. Pomasłko Teodor b. nau
czyciel lud. w Sokalu p. p. Wachnia
nina o wsparcie — do Wydziału kra
jowego.

*940. L. s. 2270. Stowarzyszenie drobnych 
kupców chrześciańskich we Lwowiu p. 
p. Piłata o zaprowadzenie monopolu 
wódczanego — do kom. administra
cyjnej.

*941. L. s. 2271. To samo p. t. p. o zało
żenie biura pośrednictwa pracy — do 
kom. administracyjnej.

*942. L. s. 2272. Towarzystwo „Wzajemna 
pomoc“ drobnych kupców chrześciań
skich we Lwowie p. t. p. o subwencyę 
— do kom. Wydziału krajowego.

*943. L. s. 2273. To samo p. t. p. j. w. — 
do kom. Wydziału krajowego.

*944. L. s. 2274. Sruchiewicz Darya we Lwo
wie p. p. Barwińskiego o zasiłek na 
dalsze kształcenie się w muzyce — 
do kom. Wydziału krajowego.

*945. L. s. 2275. Mandrzej Mikołaj naucz, 
w Rybnikach p. t. p. o zapomogę — do 
kom. Wydziału krajowego.

*946. L. s. 2278. Kocan Prokop nauczyciel 
w Luczymacach p. p. Oleśnickiego 
o regulacyę płac nauczycielskich — 
do kom. szkolnej.

*947. L. s. 2279. Antoni Czubaty nauczyciel 
w Martynowie Nowym p. p. Nowako
wskiego j. w. — do kom. szkolnej.

*948. L. s. 2280. Gm. Łapszyn p. t. p. prze
ciw włościom rentowym — do kom. 
włości rentowych.

*949. L. s. 2281. Gm. Haczów dolny p. t.
p. j. w. — do komisyi włości rento
wych.

1950. L. s. 2282. Gm. Zubów p. t. p. j. w. — 
do kom. włości rentowych.

1951. L. s. 2283. Gm. Słobódka strusowska
p. t. p. j. w. — do kom. włości ren
towych.

1952. L. s. 2284. Gm. Ostrówek p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.

1953. L. s. 2285. Gm. Danilcze p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1954. L. s. 2286. Gm. Lipowica p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1955. L. s. 2287. Gm. Przedkenuchy wielkie 
p. t. p. j. w. — do kom. włości ren
towych.

1956. L. s. 2288. Gm. Drohomyśl p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1957. L. s. 2289. Gm. Nadiatycze p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1958. L. s. 2290. Gm. Wierzchnia p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1959. L. s. 2291. Gm. Prysowce p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1960. L. s. 2292. Gm. Korszyłów p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1961. L. s. 2293. Gm. Pohar p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1962. L. s. 2294. Gm. Kozówka p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1963. L. s. 2295. Gm. Jurkówka p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

1964. L. s. 2296. Gm. Miłowanie p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1965. L. s. 2297. Gm. Nowosiółki jazło- 
wieckie p. t. p. j. w. — do kom. wło
ści rent.

1966. L. s. 2298. Gm. Cygany p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1967. L. s. 2299. Gm. Swaryczów p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1968. L. s. 2300. Gm. Poznanka gniła p. 
t. p. j. w. — do kom. włości rento
wych.

1969. L. s. 2301. Gm. Kapuścińce p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1970. L. s. 2302. Gm. Dobrosiu p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1971. L. s. 2303. Gm. Wysocko wyżnę p.
t. p. j. w. — do kom. włości rento
wych.

1972. L. s. 2304. Gm. Harasymów p. t. p.
j. w. — do kom, włości rent.

1973. L. s. 2305. Gm. Chocimierz p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1974. L. s. 2306. Gm. Toustobaby p. t. p.
j- w. — do kom. włości rent.

1975. L. s. 2307. Gm. Werbiż niżny p. t.
p. j. w. — do kom. włości rent.

1976. L. s. 2308. Gm. Ulwówek p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1977. L. s. 2309. Gm. Bieliczna p. t. p. j. 
w. — do kom, włości rent.



1978. L. s. 2310. Gm. Izby p. t. p. j. w.— 
do kom. włości rent.

1979. L. s. 2311. Gm. Wola pow, Lisko 
p. t. p. j. w. — do kom. włości ren
towych.

1980. L. ś. 2312. Gm. Radziejów p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1981. L. s. 2313. Gm. Gorianka p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1982. L. s. 2314. Gm. Zawoź p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1983. L. s. 2315. Gm. Rybne p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1984. L. s. 2316. Gm. Wołkowija p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1985. L. s. 2317. Gm. m. Horodenka p. t.
p. j. w. — do kom. włości rent.

1986. L. s. 2318. Gm. Skała p. t. p. j w.
— do kom. włości rent.

1987. L. s. 2319. Gm. Sieliska p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1988. L. s. 2320. Gm. Bereźnica wyżną p.
p. Ostapczuka j. w. — do kom.
włości rent.

1989. L. s. 2321. Gm. Żarnica wyżną p.
t. p. j. w. — do komisyi włości ren
towych.

1990. L. s. 2322. Gm. Uhersko p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1991. L. s. 2323. Gm. Żółtańce p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

1992. L. s. 2324. Gm. Iwaczów górny p. t. 
p. j. w. — do komisyi włości rento
wych.

1993. L. s. 2325. Gm. Ryszki p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1994. L. s. 2326. Gm. Chórów p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1995. L. s. 2327. Gm. Dzwiniacz p. t. p. j. 
w. —  do kom. włości rent.

1996. L. s. 2328. Gm. Mikołajów p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

1997. L. s. 2329. Gm. Bużek p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

1998. L. s. 2330. Gm. Hłudno p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

1999. L s. 2331. Gm. Radsosnów p. t. p.
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2000. L. s. 2332. Gm. Mysłów p. t. p. j.
w. -  do komisyi włości rent.

2001. L. s. 2333. Gm. Firlejówka p. t. p. 
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2002. L. s. 2334. Gm. Denisów p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.
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2003. L. s. 2335. Gm. Ilrynica p. t. p- b  
w. — do kom. włości rent.

2004. L. s. 2336. Gm. Zubków p. t. p- i  
w. - -  do kom. włości rent.

2005. L. s. 2337. Gm. Gałówka p. t. p. h 
w. — do kom. włości rent.

2006. L. s. 2338. Gm. Młynówce p. t. P-
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2007. L. s. 2339. Gm. Turyńsko p. t. P-
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2008. L. s. 2340. Gm. Lubsza p. t. p. j-
— do kom. włości rent.

2009. L. s. 2341. Gm. Załucze nad Cze*
remoszem p. t. p. j. w. — do kom- 
włości rent.

2010. L. s. 2342. Gm. Chatki p. p. Hamo- 
raka j. w. — do komisyi włości ren
towych.

2011. L. s. 2343. Gm. Sokołów p. t. p. j- 
w. — do kom. włości rent.

2012. L. s. 2344. Gm. Sokolniki p. t. P- 
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2013. L. s. 2345. Gm. Semkowce p. t. P-
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2014. L. s. 2346. Gm. Uhrynów dolny p- 
t. p. j. w — do komisyi włości ren
towych.

2015. L. s. 2347. Gm. Szeparowce p. p. 0- 
kuniewskiego j. w. — do kom. włości 
rent.

2016. L. s. 2348. Gm. Sopów p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

2017. L. s. 2349. Gm. Werbiż niżny p. t. 
p. j. w. — do komisyi włości ren
towych.

2018. L. s. 2350. Gołogórski Tadeusz Mi
chał, asystent Uniwersytetu Jagielloń
skiego w Krakowie pp. Skałkowskiego 
o stypendyum na podróż naukową za 
granicę — do kom. gospodarskiej.

2019. L. s. 2351. Gmina Wola wadowska, 
pow. Mielec, p. p. Sękowskiego o przy
jęcie kosztów utrzymania Ignacego 
Sielkówa w Budapeszcie na fundusz 
krajowy — do Wydziału krajowego.

2020. L. s. 235*. Gumowska Felicya, naucz, 
w Rudkach, p. p. Zolla o roczny urlop 
płatny celem wzięcia udziału w kursie 
robót ręcznych kobiecych w Wiedniu — 
do kom. szkolnej.

2021. L. s. 2353. Towarzystwo uczącej się 
młodzieży polskiej „Bratnia Pomoc" 
w Zakopanem p. p. Bednarskiego o za
siłek — do Wydziału kraj.
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■J22. L. s. 2354. Górski Bolesław w Dąbro
wie, b. krajowy wędrowny naucz., 
p. p. St. Stadnickiego o odprawę — 
do Wydziału krajowego.

M arszałek. Do tej petycyi prosił o 
8łos p. Stanisław hr. Stadnicki. Udzielam mu 
głosu.

P. Stanisław hr. S tadn ick i. Pozwoli
łem sobie prosić JE. Marszałka o głos, bo 
Ąciałem zwrócić uwagę na tę petycyę wnie
sioną do Sejmu, której merytoryczne zała
twienie nastąpi jednak przez Wydział kra
jowy. W tym celu zwracam się do Wydziału 
krajowego z prośbą o możliwe uwzględnienie 
tej petycyi. Chodzi tu o osobistość, która 
poświęciła służbie krajowej 7 lat swej pracy 
a tylko z powodu, że instytucya, której się 
poświęcił do pewnego stopnia została zwi
niętą, a mianowicie pewna część osobistości 
tej instytucyi służących musiała być zwol
nioną, stracił ten człowiek obowiązek w słu
żbie krajowej.

Stało się to właśnie wtedy, gdy prze
kroczył 40-ty rok życia, a więc to utrudniło 
mu objęcie posady w innych wielu instytu- 
cyach i z tego powodu zwraca się on do 
Wysokiego Sejmu z prośbą o jednorazową w 
drodze łaski odprawę. Osobistość ta pod ka
żdym względem zasługuje na względy i dla
tego mam przeświadczenie, że Wydział kra
jowy w załatwieniu tej petycyi zechce prośbę 
petenta w każdym razie i stanowczo uwzglę
dnić.

Sekretarz p. Andrzej hr. P o tock i (czyta 
dalej spis petycyj):
2023. L. s. 2355. Niedźwiecka Stanisława, 

nauczycielka w Serdycy, p. p. Rottera 
o policzenie lat służby — do komisyi 
szkolnej.

2024. L. s. 2356. Malawski Karol, nauczyciel 
w Kleszczowie, p. t. p. o regulacyę 
płac nauczycieli ludowych — do kom. 
szkolnej.

2025. L. s. 2357. Grono nauczycieli szkoły 
w Lahodowie, p. p. Małachowskiego 
j. w. — do kom. szkolnej.

2026. L. s. 2358. Wyród Jan, włościanin w
Jeleśni, p. p. Szweda o stypendyum 
dla syna Jana ucznia VI. klasy gimna- 
zyalnej — do Wydziału kraj.

2027. L. s. 2359. Szwed Franciszek z Pewli
małej, p. t. p. o subwencyę na rozsze
rzenie warsztatu instrumentów muzy
cznych — do komisyi przemysłowej.

2028. L. s. 2360. Baranowska Janina, wdowa 
po dyrektorze seminaryum nauczyciel
skiego we Lwowie, p. p. Romanowicza 
o zasiłek — do Wydziału kraj.

13. Posiedzenie z

2029. L. s. 2361. Gm. Mokre p. p. Wójcika 
przeciw gminom zbiorowym — do ko
misyi włości rentowych.

2030. L. s. 2362. Gm. Reniowa p. t. p. j. w. 
do kom. włości rent.

2031. L. s. 2363. Gm. Skołyszyn p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

2032. L. s. 2364. Gm. Dąbie p. t. p. j. w. — 
do kom. włości rent.

2033. L. s. 2365. Gm. Lękowica p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

2034. L. s. 2366. Gm. Lęka p. t. p. j. w. — 
do kom. włości rent.

2035. L- s. 2367. Gm. Przeryty bór p. t. p,
j. w. — do kom. włości rent.

2036. L. s. 2368. Gm. Róża p. t. p, j. w. — 
do kom. włości rent.

2037. L. s. 2369. Gm. Brnik p. t. p. j. w. — 
do kom. włości rent.

2038. L. s. 2370. Gm. Bozowa p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

2039. L. s. 2371. Rada gminna w Bozowach
p. t. p. j. w. — do kom. włości ren
towych.

2040. L. s. 2372. Kobiety gminy Borowej p. 
t. p. j. w. — do kom. włości rent.

2041. L. s. 2373. Gm. Breń p. t. p. j. w.— 
do kom. włości rent.

2042. L. s. 2374. Gm. Kowarczyn p. t. p. \  
w. — do kom. włości rent.

2043. L. s. 2375. Gm. Zumpniw p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

2044. L. s. 2376. Gm. Siedliska p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

2045. L. s. 2377. Gm. Dubrawka p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

2046. L. s. 2378. Gm. Gonyce p. t. p. j. w. — 
do kom. włości rent.

2047. L. s. 2379. Gm. Róża p. t. p. j. w.— 
do kom. włości rent.

2048. L. s. 2380. Gm. Bilcza żelechowska p. 
t. p. j. w. — do kom. włości rent.

2049. L. s. 2381. Zwierzchność gminna Bil
cza żelechowska p. t. p. j. w. — do 
kom. włości rent.

2050. L. s. 2382. Gm. Blaszkowa p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

2051. L. s. 2383. Gm. Siedliska p. t. p. j.
w. — do kom. włości rent.

2052. L. s. 2384. Gm. Januszkowice p. t. p.
j. w. — do kom. włości rent.

2053. L. s. 2385. Gm. Lęg p. t. p. j. w. —
do kom. włości rent.

2054. L. s. 2386. L. s. Gm. Zassów p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rent.

dnia 5. lipca 1901. 633



634 13. Posiedzenie z dnia 5- lipca 1901.

2055. L. s. 2387. Gra. Borowa p. t. p. j. w. 
— do kom. administracyjnej.

2056. L. s. 2388. Gm. Łęg p. t. p. j. w. — 
do kom. administr.

2057. L. s. 2389. Gm. Sartyn p. t. p. j. w. — 
do kom. administr.

2058. L. s. 2390. Gm. Przeryty bór p. t. p. 
j. w. — do kom. administr.

2059. L. s. 2392. Rękodzielnicy m. Dembicy 
p. p. Michałowskiego o zmianę ustawy 
przemysłowej — do kom. przemysłowej.

2060. L. s. 2393. Dr. Szczepański Włodzi
mierz i inni z Ropczyc p. t. p. o re
gulacyę rzeki Wielopolki — do kom. 
gosdodarstwa krajowego.

M nrszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. Z powodu chwilowej nieobecności 
p. Średniawskiego przystąpimy do drugiego 
punktu porządku dziennego, którym je s t :

Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Wie
liczce koncesyi do pobierania opłat mytni
czych na drodze gminnej I. klasy Świątniki- 
Swoszowicze.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kraj. 

p. Cham iec (czyta):
Sprawozdanie 

Wydziału krajowego o udzieleniu Wydziałowi 
powiatowemu w Wieliczce koncesyi do pobie
rania opłat mytniczych na drodze gminnej I. 

klasy Swiątniki-Swoszowice.
Wysoki Sejmie.

W r. 1895 otrzymał Wydział powiato
wy w Wieliczce uchwałę sejmową zatwierdzo
ną Najwyższem postanowieniem z dnia 10. 
kwietnia 1895 (Nr. 44. Dz. u. kr.) pra
wo do pobierania przez pięć lat opłat my
tniczych na drodze Swiątniki-Swoszowice.

W tym samym roku uchwała sejmowa, 
zatwierdzona Najwyższem postanowieniem z 
dnia 10. kwietnia 1894 (Nr. 28. Dz. u. kr.) 
otrzymała wielicka Rada powiatowa ponownie 
prawo do pobierania opłat mytniczych od mo
stu przy tfcj drodze, na rzece Wildze zbudo
wanego.

W swoim czasie Wydział powiatowy 
nie postarał się w Wydziale krajowym o przed
łużenie tych koncesyj, zatem one zgasły i o- 
becnie w myśl §. 9. ustawy drogowej tylko 
na podstawie uchwały Wysokiego Sejmu i za 
cesarskiem udzieleniem być mogą.

Otóż Wydział powiatowy na podstawie 
uchwały Rady powiatowej z dnia 15. kwie
tnia b. r. odniósł się do Wydziału krajowego 
z prośbą o wyjednauie nowej jednej konce
syi na łączny pobór myta drogowego i mo
stowego od powyższej drogi i mostu.

Na uzasadnienie prośby podał Wydział 
powia towy, co następuje:

Droga gminna I. klasy Swiątniki-Sff0" 
szowice 8.7 kim. długa i w koronie 6 ®- 
szeroka.

Most na Wildze wynosi 20-9 m. dług0'  
ści. — Oprócz niego jest jeszcze na tej dro* 
dze 19 mniejszych mostów. •

Drogę wraz ze wspomnianymi mosta® 
wybudował Wydział powiatowy w latach l®8 
— 1898 kosztem 75.686 K. 80 g., pokryty® 
funduszami miejscowymi przy zasiłku z f*®' 
duszu krajowego w kwocie 24.000 K.

Koszta rocznego utrzymania tej drog1 
wraz z mostami wynoszą po strąceniu war®' 
ści używanych prestacyi przeciętnie 2.089 b- 
40 g., które powiatowy fundusz dróg g®1®" 
nych pokrywa. Na częściowe pokrycie ty<® 
wydatków służą powyższe opłaty mytnicz®* 
które od trzech lat przynoszą rocznie 138j 
K. dochodu. Wobec tych okoliczności Wydz®’ 
krajowy, zgodnie z prośbą Wydziału powiaW' 
wego, oświadcza się za udzieleniem Wydz®' 
łowi powiatowemu koncesyi na lat pięć do P°' 
bicrania myta drogowego i mostowego na dr°' 
dze gminnej I. klasy Swiątniki-Swoszowice i® 
jednej stacyi w Zhydniowicach z wymiare® 
taryfy klasy II., przepisanej dla dróg krajowy®*1-

Na podstamie powyższego Wydział kr»' 
jowy wnosi:

Wysoki Sejmra czy powziąć •/• dołączona 
uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu Wydziałowi powiatowemu w Wie* 
liczce koncesyi do pobierania opłat mytni' 
czych na drodze gminnej I. klasy Świątniki' 

Swoszowice.
Art. I.

Na przeciąg lat pięciu, od wejścia * 
wykonanie tej uchwały nadaje się prawo do 
pobierania myta drogowego i mostowego na 
drodze gminnej I. klasy Świątniki-Swoszowi- 
co Wydziałowi powiatowemu w Wieliczce 
jako władzy zarządzającej a to na rzecz tej 
drogi z zastrzeżeniem, że Wydział powiato
wy, używając środków przewidzianych w §§■ 
19, 25 i 26 ustawy drogowej z dnia 5. lipca 
1897 Dz. u. kr. Nr. 43 przy pomocy pobie. 
ranego w myśl §. 32 tejże ustawy dochodu 
z powyższego myta, pokrywać będzie wszel
kie koszta połączone z utrzymaniem omyco- 
nej drogi w dcbrym stanie.

Na wypadek zaniedbania, przez Wy
dział powiatowy utrzymywanej drogi, zastrze
ga sobie Wydział krajowy wydanie stosownych 
zarządzeń, wskazanych w §. 35 ust 2 i 3 wy
żej powołanej ustawy drogowej.

Art. II.
Opłatę myta drogowego i mostowego 

pobierać należy łącznie na jednej stacyi we
dług następującego wymiaru.
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a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 8 (ośm) g.

b) od każdej sztuki bydła pociągowego 
Dle w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
8° i koni wierzchowych 4 (cztery) g.
, c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) g.

Konie, woły, krowy, muły osły należą, 
oo bydła ciężkiego cielęta zaś, źrebięta, owce, 
oozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
Wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach
są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowa- 

°e ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
toyta lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
tupujemy do rozprawy szczegółowej.

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę przy
jęcie uchwały en bloc.

M arszałek . Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość), 
dest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę poddieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie u- 
chwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

Marszałek. Kto Bię z tym wnioskiem 
zgadza zechce, rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trze
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie Wydziału kra
jowego o udzielenie obszarowi dworskiemu w 
Piekarach koncesyi do pobierunia opłat my
tniczych od przewozu przez rzekę Wisłę mię
dzy Piekarami a Tyńcem.

Sprawozdawca poseł Cham iec ma głos.
Wysoki Sejmie 1

Uchwałą sejmową, zatwierdzoną Naj- 
Wyższem postanowieniem z dnia 26. listopa
da 1877 Nr. 11. Dz. u. kr. z r. 1878, na
dano obszarowi dworskiemu w Piekarach pra
wo do pobierania opłat mytniczych od prze
wozu przez Wisłę między Piekarami a Tyń
cem. Na podstawie §. 9. ustawy z dnia 5. 
lipca 1897 Nr. 43. Dz. u. kr. uprawnienie to, 
nadane na czas nieograniczony, zgasło z koń
cem r. 1900. Obecnie wniósł obszar dworski 
za pośrednictwem Wydziału powiatowego w 
Krakowie prośbę do Wydziału krajowego o 
wyjednanie w myśl przepisów obowiązujących 
nowej koncesyi dla tego przewozu.

Wydział powiatowy popiera wspomnianą 
prośbę, uzasadniając ją następującemi okoli
cznościami :

Przewóz, zbudowany staraniem obszaru 
dworskiego w Piekarach, znajduje się na koń
cu ważnej drogi gminnej I. klasy, prowadzą
cej do drogi krajowej w Bielanach w jedną 
a do Liszek w drugą stronę, — i łączy te 
drogi z drogą gminną Tyniec Skawina w po
wiecie Wielickim.

Wisła w miejscu, na którem przewóz 
się znajduje, wynosi przy zwykłym stanie 
wody 80 m. szerokości.

Środkiem przewozowym prócz łódki po
mocniczej jest prom 12-30 m. długości, 4*23 
m. szeroki i 0 60 m. głęboki.

Koszta budowy tego przewozu wynoszą 
800 K., a roczne koszta utrzymania jego 
wraz z amortyzacyą wspomnianego kapitału 
wynoszą 558 K.

Przy przesłuchaniu stron interesowanych 
i po zasiągnięciu opinii rzeczoznawców dochód 
roczny z myta przy taryfie obecnej wynosi 
najwyżej 1 K. 80 g. dziennie, czyli 547 K. 
50 g. rocznie.

Zestawiając wydatki z dochodami oka
zuje się, że obszar dworski z przewozu nie 
ma żadnego czystego dochodu.

Wobec tych danych i z uwagi na opi
nię krakowskiego c. k. Starostwa, wyrażoną 
w odezwie z 24. grudnia 1900 L. 37.560, 
według której przewóz znajduje się w do
brym stanie i nadal jest niezbędnie potrzebny 
dla komunikacyi publicznej Wydział krajowy 
oświadcza się za udzieleniem obszarowi dwor
skiemu w Piekarach na pięć lat koncesyi do 
pobierania opłat mytniczych od przewozu przez 
rzekę Wisłę między Piekarami a Tyńcem 
według taryfy, która jest w granicach ustawy 
dla myt krajowych z dnia 25. grudnia 1871 
Nr. 18 Dz. u. kr. z r. 1892.

Na podstawie powyższego wywodu Wy
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
•/. uchwałę.

Uchwała
o udzielenie obszarowi dworskiemu w Pieka
rach koncesyi na pobór opłat mytniczych od 
przewozu przez rzekę Wisłę między Pieka

rami a Tyńcem.
Art. I

Na przeciąg lat pięciu od wejścia w wyko
nanie tej uchwały nadaje się obszarowi dwor
skiemu w Piekarach prawo do pobierania myta 
od przewozu przez rzekę Wisłę między Pie
karami a Tyńcem pod warunkiem otrzymy
wania przedmiotu omyconego w dobrym sta
nie i własnym kosztem, z zastrzeżeniem, że 
analogicznie do postanowień zawartych w § 
38 ust. 12 ustawy drogowej z dnia 5 lipca 
1897 dz. u. kr. Nr. 43 w razie niedopełnie
nia tego warunku, uprawniony będzie Wy
dział powiatowy do objęcia za zgodą politycz
nej władzy powiatowej przedmiotu omycone-
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go w bezpośredni zarząd własny na koszt i 
niebezpieczeństwo obszaru dworskiego.

Art. II.
Opłaty mytnicze pobierać należy we

dług następującego wymiaru:
a) od jednej osoby pieszej, jadącej po

wozem lub wierzchem wyjąwszy woźnicę przy 
zaprzęgu wierzchem jadącego 4 (cztery) g.

b) od jednego konia, idącego pod wierz
chem, pędzonego albo zaprzęż. 10 (dziesięć) g.

c) od jednego źrebięcia do dwóch lat 
4 (cztery) g.

d) od jednego wołu na rzeź albo w ja
rzmie, krowy, jałownika, bukała i trzylatki 
10 (dziesięć) g.

e) od jednego cielęcia, niemającego 
jeszcze dwóch lat, świni karmńej, owcy, ko
zła, kozy i małych świń 4 (cztery) g.

Wczasie wezbrania Wisły, w czasie bu
rzy, płynienia kry i lodów opłata mytnicza 
pobieraną będzie podwójnie.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zastosowane 

ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my
tniczej lub o zniżeniu tejże.

M arszalek  Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu 
nie żąda rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie u- 
chwały en bloc.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie u- 
chwały, w trzecim czytaniu bez czytania.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Kto przyjmuje uchwałę w trzecim czy
taniu, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Następuje sprawozdanie Wydziału kra
jowego o udzielenie Wydziałowi powiatowemu 
w Myślenicach koncesyi do pobierania opłat 
mytniezych od dwóch mostów na rzece Ska
wie i potoku Bystrzance u Bystrej.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału krajo

wego p. Chamiec (czyta):
Wysoki Sejmie!

W latach 1899 i 1900 wybudował My
ślenicki Wydział powiatowy na podstawie 
planów, zatwierdzonych przez Wydział kra
jowy, w gminie Bystrej na drodze gminnej I. 
klasy Bystra-Osielec dwa mosty, a mianowi
cie jeden na rzece Skawie długości 64 m. i 
drugi na potoku Bystrzance długości 24 m.
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Koszta budowy tych mostów w kwocie 
7695 koron 23 g. pokrył Wydział powiato
wy z funduszu powiatowego przy zasiłku 
z funduszu krajowego.

Koszta utrzymania, nie licząc amorty- 
zacyi kapitału wyłożonego na budowę, wy
niosą wskutek nadzwyczajnego ruchu prze
szło 1000 koron rocznie, na których pokry
cie nie ma żadnego osobnego dochodu.

Na podstawie uchwały Rady powiatowej 
z dnia 24. maja b. r. Wydział powiatowy 
wniósł do Wydziału krajowego prośbę o w y 
jednanie koncesyi do poboru opłat mytui' 
czych od tych mostów na jednej stacyi.

Spodziewany dochód z myta obliczył 
Wydział powiatowy na 1000 koron.

Wobec tych danych i z uwagi, że Wy* 
dział powiatowy prócz wspomnianych mostów 
zbudował i musi utrzymywać w dobrym stanie 
także 7*12 km. powyższej drogi gminnej, do 
której właśnie wymienione mosty należą, —' 
Wydział krajowy oświadcza się za udziele
niem Wydziałowi powiatowemu w Myśleni
cach na lat pięć żądanej koncesyi do pobie
rania opłat mytniezych na jednej stacyi od 
obu mostów z wymiarem t a r y f y  klasy II., obo
wiązującej na drogach krajowych.

Na podstawie niniejszego wywodu Wy
dział krajowy wnosi:

Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
o udzielenie Wydziałowi powiatowemu w My
ślenicach koncesyi do pobierania opłat myt- 
niczych od dwóch mostów, zbudowanych w By
strej na rzece Skawie i potoku Bystrzance 
przy drodze gminnej I. klasy Bystra-Osielec.

Art. I.
Na przeciąg lat pięciu, od wejścia 

w wykonanie tej uchwały, nadaje się prawo 
do pobierania myta od dwóch mostów, zbudo
wanych w Bystrej na rzece Skawie i potoku 
Bystrzauce przy drodze gminnej I. klasy By
stra-Osielec, Wydziałowi powiatowemu w My
ślenicach, jako władzy zarządzającej, a to na 
rzecz tych mostów z zastrzeżeniem, że Wy
dział powiatowy, używając środków przewi
dzianych w §§. 19, 25 i 26 ustawy drogo
wej z dnia 5. lipca 1897 dz. u. kr. Nr. 43. 
przy pomocy pobieranego w myśl §. 32 tejże 
ustawy dochodu z powyższogo myta, pokry
wać będzie wszelkie koszta połączone z utrzy
maniem omyconych mostów w dobrym stanie.

Na wypadek zaniedbania przez Wydział 
powiatowy utrzymywanych mostów zastrzega 
sobie Wydział krajowy wydanie stosownych 
zarządzeń, wskazanych w §. 35. ust. 2. i 3. 
wyżej powołanej ustawy drogowej.
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Opłatę myta pobierać należy na jednej 
stacyi od obu mostów, według następującego 
Wymiaru:

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 8 (ośm) g ;

a) od każdej sztuki bydła pociągowego 
n’e w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkie- 
6° i koni wierzchowych 4 (cztery) g .;

c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
drobnego 2 (dwa) g.

Konie, woły, krowy, muły, osły, należą 
do bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, 
°wce, kozy i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
wozem nie opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
*dą, są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta zachowane mają 

oyć ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty 
myta lub o zniżeniu tejże.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
die żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
tupujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie u- 
chwały en i loc.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
frzyjęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie u- 
chwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Kto się w tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jęst przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę w trze- 
cieni czytaniu bez czytania, zechce rękę pod
nieść. (Większość). Jest przyjęta.

Następuje dalszy ciąg rozpraw nad spra
wozdaniem Komisyi dla włości rentowych 
z przedłożenia Wydziału krajowego w tym 
Przedmiocie.

Ponieważ dyskusya ogólna została już 
zamkniętą, więc głos ma sprawozdawca po
seł Piłat.

Sprawozdawca p. P iła t. Wysoka Izbo! 
Rozprawa, która wczoraj wieczorem toczyła 
się nad projektem do ustaw o włościach ren
towych, przybrała znaczniejsze rozmiary i są
dzę, że tak samo rozprawa szczegółowa bę
dzie miała rozmiary znaczniejsze.

I  nie dziw, bo znaczenie tego projektu, 
tak daleko sięgającego w stosunki agrarne, 
stanowiącego, jak niektórzy mówcy może 
2 pewną przesadą, łatwą do wybaczenia, po
wiedzieli, epokę w naszem traktowaniu spraw
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Art. II. agrarnych, zupełnie usprawiedliwia to znac zne 
zainteresowanie się tym przedmiotem.

Jeżeli wczoraj, przy liczniejszym zna
cznie niż dziś komplecie straciliśmy cały 
dzień prawie na dyskusyi o przedmiocie,
który nas tylko akademicznie obchodzi,
ponieważ sprawa ta, sprawa gimnazyów
do ustawodawczej kompetencyi Sejmu nie
należy, tem więcej jest tedy usprawiedliwio- 
nem, jeżeli bliższą uwagę poświęcamy pro
jektowi, który wchodzi całkiem w zakres 
naszego ustawodawstwa, a który ma sprowa
dzić doniosłe ekonomiczne i społeczne zmia
ny w naszych stosunkach wiejskich.

Niech mi będzie wolno najpierw słów 
parę powiedzieć, streszczając to, co w dy
skusyi ogólnej było w tej mierze nasunięte, 
o głównej tendencyi projektu. Znika u nas 
w kraju średnia własność drobna t. j. jedno- 
folwarczne gospodarstwa dworskie. Jeżeli po
równamy lata dawniejsze zestanem dzisiejszym, 
to ten zanik, zwłaszcza w pewnych częściach 
kraju, jest aż nazbyt widocznym, żeby po
trzeba było na poparcie tego twierdzenia 
jeszcze jakiekolwiek przytaczać cyfry.

Jednakże na miejscu tej dawnej własno
ści średniej niestety nie wytwarza się nowa, 
nie powstają nowe średnie gospodarstwa, któ- 
reby miejsce tych dawnych pod względem 
ekonomicznym, pod względem społecznym, 
a powiedzmy także pod względem politycz
nym zastąpiły.

Skutkiem tego podział własności się 
pogarsza, na co miałem już sposobność przed 
11 laty, przy pierwszych moich publikacyach
0 własności tabularnej w Galicyi, zwrócić 
uwagę.

Rosną i wzmagają się wielkie majątki 
ziemskie. Tendencya ta jest zupełnie wi
doczną.

Z drugiej strony wzrasta rozdrobnienie, 
idące aż do ostateczności, posiadłości wiej
skich, a własność średnia, niezbędna pod 
względem gospodarczym, społecznym i poli
tycznym, stanowiąca ogniwo między temi 
dwiema krańcowemi kategoryami własności 
ziemskiej, niezbędna jako czynnik, na którym 
spoczywać musi punkt ciężkości samorządu 
miejscowego, jast nadzwyczaj szczupłe repre
zentowaną i z śmiesznie małym procentem 
figuruje w skali naszej własności ziemskiej. 
Otóż Wydział krajowy, przyjmując to jako 
fakt notoryczny, postanowił z jednej strony 
ułatwić wytwarzanie się nowej własności śre
dniej, a z drugiej strony ułatwić utrzymanie 
się istniejącej już średniej własności ziemskiej. 
A w jaki sposób? Przez kredyt, udzielany 
pod warunkami takimi, jakich dotąd nie było
1 niema.

la 5. lipca 1901. 637



Jeżeli s/4 pieniędzy, potrzebnych do za- 
kupna gospodarstwa, a nadto połowa wartości 
przyszłych budynków komuś daną jest do 
rąk, ażeby gospodarstwo nabył, to jest to 
ułatwienie tak daleko sięgające, że niepodo
bna sobie wyobrazić pod tym względem więk
szej pomocy. Gdyby ktoś wystąpił wobec lu
dności i powiedział: s/4 kapitału potrzebnego 
na nabycie gruntu dostaniesz i staraj sie 
więc na tej podstawie gospodarstwo sobie 
kupić, to z pewnością propozycya ta byłaby 
z wdzięcznością i ochotą przyjętą, co też, jak 
sądzę, odnośnie do tego projektu w szero
kich kołach ludności włościańskiej dziać się 
będzie, bo tendencya ułatwienia w nabywaniu 
gospodarstw średnich, jest zdrową pod wzglę
dem ekonomicznym, społecznym i polity
cznym.

Wspomniałem już poprzednio, że pod
stawą-, osią samorządu miejscowego może być 
jedynie własność średnia; wielka własność 
jest od stosunków miejscowych zanadto odda
loną. Własność drobna, ta zupełnie aż do 
ostateczności rozdrobniona, nie jest w stanie 
fuukcyi honorowych, bezpłatnych udźwignąć, 
o ile te funkcye nie polegają na udziale 
w radach powiatowych lub gminnych, ale na 
rzeczywistej bieżącej pracy. Ona musi myśleć 
ciągle o chlebie codziennym. Funkcye wyko
nawcze samorządu mogą spoczywać jedynie 
w rękach ludzi, którzy stale siedzą na miej
scu i istotnie poświęcić mogą znaczną część 
swego czasu sprawom publicznym. Takimi są 
właśnie właściciele średnich posiadłości.

Jeżeli tendencya pod względem gospo
darczym, społecznym i politycznym jest zdro
wą — to może środki użyte są złe ? Ten za
rzut w dyskusyi wczorajszej niejednokrotnie 
był podniesiony, zwłaszcza przez pierwszego 
mówcę. Jednakże pozwolę sobie postawie tu 
pytanie, czy ten projekt przymusza kogokol
wiek do ćzegokolwitk ? czy przymusza, żeby 
pożyczać, żeby uabywać, żeby sprzedawać?

Kto chce skorzystać, ten może, komu 
to nie dogadza, korzyści nie daje, ten nie 
jest przymuszony i pod tym względem pozostanie 
status quo, pogorszenie nie nastąpi. Chęć na
bywania ziemi, tkwiąca silnie w naszej lu
dności wiejskiej, tę chęć z prawdziwą siłą 
elementarną występującą, tę chęć zwiększe
nia swej posiadłości, chęć poprawy bytu i dojście 
stopniowo do lepszego bytu — zużytkowuje 
Wydział krajowy dla interesu powszechnego 
jakim jest poprawa podziału własności ziem
skiej w kraju.

Nie rozumiem tedy zupełnie, jak wobec 
tego szanowny poseł żydaczowski może 
twierdzić, że ten projekt jest szkodliwy, bo 
odejmuje możność nąbywania ziemi, jak może
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po skrytykowaniu tego projektu twierdzić, że 
trzeba ułatwić nabywanie ziemi, skoro Pr0' 
jekt właśnie pozwala tylko dojść do potrze
bnego kapitału tym, którzy go na nabywanie 
ziemi w potrzebnej ilości nie mają.

Pytam się, jak inaczej to załatwić?
Szanowny poseł poczuł się przy końcu 

swego przemówienia do obowiązku postawie' 
nia w miejsce tego, co Wydział proponują 
czegoś innego, a to, do czego doszedł, jęsJ 
tak podobne do tego, co proponuje Wydz>ał 
krajowy, jak jedno ziarnko do drugieg0 
ziarnka.

Różnica jest według mego zdania ża
dna, bo proponuje założyć krajowy instytut 
parcelacyjny i żeby Wydział krajowy jął sl® 
popierania parcelacyi.

Wydział krajowy właśnie swoimi Pr0'  
jektami do tego samego zdąża. Pyta się sza
nowny poseł, dlaczego zwykłe pożyczki hip0'  
teczne nie mają wystarczyć?

Pozwalam sobie odpowiedzieć, co zre'  
sztą i ze sprawozdań sejmowych jest wid°' 
cznem, że Bank krajowy dość szeroką dzia
łalność parcelacyjną rozwinął i tak samo 
istniejące towarzystwo parcelacyjoe, nie mó
wiąc już o osobach prywatnych, często nie
stety niepowołanych. Jednak właśnie w te] 
działalności największą przeszkodą był brak 
kapitału.

Trudność wypłacania całego kapitału 
odrazu, jak tego chce sprzedający, równie 
jak trudność rozłożenia tego kapitału na ra
ty nabywającemu, który nie ma odrazu całe
go kapitału, obie te trudności uchyla projekt- 
Postanowienia tego projektu umożebniają je
dnocześnie dostarczenie całego kapitału sprze
dającemu, a kupującemu spłatę długoletnią- 
To jest droga załatwienia tej kwestyi w spo
sób jak najbardziej pożądany.

Nie rozumiem także, jak można twier
dzić, że „przez ten projekt włościanin będzie 
wyzuty z gospodarstwa", że będziemy mieli 
masę robotników bez grantu. Tych kilka ty
sięcy, a w późniejszych czasach kilkanaście 
tysięcy gospodarstw, przeważnie powstających 
z gruntów nie włościańskich lecz dworskich 
nie mogą przecie tego efektu sprowadzić, że
by kogokolwiek wyzuć z gruntu. Nikomu sig 
gruntu nie odbiera i odbierać nie będzie- 
Nikt też nie będzie miał większej trudności 
niż dotąd w nabywaniu kawałka ziemi.

Tych jednak, coby mogli przyjąć to z® 
prawdę, tych, którzy przejęliby się obawami) 
które p. Oleśnicki w tak posępnym horosko
pie przedstawił, pocieszył sam p. Oleśnicki 
powiadając następnie, że ta ustawa nie do
prowadzi do celu, że się nie będą tworzyć wło
ści rentowe, bo ci, którzy mają większe grun-
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j, , *
® 1 którzyby pożyczkę zaciągnąć mogli, nie 
Korzystają z tego, a ci, którzyby chcieli do- 
uPywać, także nie bardzo będąsię spieszyli.
, Ja sądzę przeciwnie, że ci drudzy bę- 
, $ zpewnością korzystali, a mam także prze
gnanie, że i pierwsi także pójdą za ich przy- 

Kiadem.
Szanowny poseł, że na razie z jego wy

godami skończę, podniósł objekcye prawni- 
c*oj natury, co do § 12. Będzie rzeczą dy
skusyi szczegółowej te objekcye wyjaśnić. 
* ozwolę sobie na razie powiedzieć wobec bar- 
20 ostrej krytyki tego paragrafu, że tenpa- 

ragraf jest dosłownem tłumaczenie m pro
jektu rządowego, który Rząd kilku sejmom, 
Między innymi, dolno austryackiemu, przedło
ż y ł , o niepodzielnośći gospodarstw średuicb 
0a podstawie ustawy państwowej z 1 kwietnia 
*889 1. 52 dpp.

Jeżeli Rząd takie postanowienie uważał 
Ja możliwe, jakkolwiek przyznaję, że mogą 
tyć pod tym względem różne zdania, to 
Przecież rzecz ta nie tak jaskrawo wygląda, 
lak to szanowny poseł przedstawił.

Udział własności tabularnej w obszarze 
kraju i stosunek, jaki zachodzi między wła
snością tabularną, a inną w naszym kraju 
był także przedmiotem uwag szan. posła. 
Wspomniał on, że udział własności tabular
nej jest w niektórych powiatach bardzo zna- 
Czny i podniósł, że np. w powiecie Dolińskim 
Przekracza 60°jo całego obszaru.

O jednej jednak rzeczy zapomniał szan. 
Poseł tj., że najznaczniejszą część obszaru włas- 
°nści tabularnej w ogóle, a już specyalnie w 
Przytoczonym powiecie, stanowią lasy. Jeśli 
własność tabularna w ogolę, bez różnicy kul
tur, zajmuje więcej jak 33°J0 obszaru kraju, 
Właściwie było 39°|0 w ostatnich czasach jednak 
nastąpiło pewne zmniejszenie, to przypada 
na tę własność z ról tylko 26°/0, z łąk 22%, 
z ogrodów tylko 14°|0, z pastwisk tylko 16°|0. 
Zatem udział w innych kulturach jest sto
sunkowo bardzo skromny, a znaczny tylko 
w kulturze leśnej, która z natury rzeczy na
daje się wielkiej i największej własności.

Niech mi wolno będzie teraz zwrócić 
się do uwag p. Bernadzikowskiego. P. Berna
dzikowski z pewną lubością, bo jak długo 
siedzę w Sejmie, już często słyszałem u niego 
ten wyraz, powtórzył znowu frazes o garbo
waniu skóry włościańskiej przy sposobności 
ndzielania kredytu.

Nie mogę przypuścić, ażeby szan. poseł 
rzeczywiście obawiał się wyzysku lichwiar
skiego, bo pod owem eufemistycznem wyraże
niem nic innego chyba nie myślał, przy tej 
instytucyi, która ma pozostawać pod nadzorem 
Wydziału krajowego i Wys. Sejmu, któremu

co roku ma być składane sprawozdanie o wło
ściach rentowych.

Inna rzecz uderzyła mnie jeszcze w wy
wodach szanownego posła i sądzę, że innych 
członków tej Izby musiała uderzyć. Nie wą
tpię, że szanowny poseł ma się za demokra
tę i człowieka postępowego; tem bardziej też 
w jego ustach zadziwia stanowość, zadzi
wia w jego ustach twierdzenie, że ustawa ta 
ma być wyłącznie dla stanu włościańskiego, 
dla jednej klasy społeczeństwa przeznaczona.

Nie mówię o tem, jakby to wyglądało, 
gdyby tak samo inne warstwy społeczne po
wiedziały, że korzyść tej lub owej ustawy 
chcą mieć wyłącznie każda dla swojej war
stwy, gdyby takie żądania stawiali mieszcza
nie, miejska inteligencya albo wreszcie szla
chta czyli t. z. obszarnicy.

Pomijając to, jeżeli się chce, aby jakaś 
ustawa była tylko dla włościan, to trzeba dać 
określenie, kto jest włościaninem. Na tru
dności tego określenia nie od dziś próby 
określenia ustawodawczego pewnych stosun
ków się rozbijały. Zaraz na pierwszej wogóle 
sesyi sejmowej po r. 1861 była mowa o tem, 
ażeby zdolność wekslową włościan ograniczyć 
i wtedy poseł miasta Lwowa, zmarły dawno 
Marek Dubs zapytał się, kto jest właściwie 
włościaninem, jak panowie chcecie tę gra
nicę postawić ? Tak i ja dziś pytam, czy ten, 
kto w gminie wiejskiej mieszka, jest włościa
ninem ? Nie, bo mieszkają tam różni niewą
tpliwie także niewłościanie. Z drugiej strony 
nie sądzę, żeby nie był włościaninem ten np., 
kto w dworze, zatem już nie w gminie, służy 
czasowo jako parobek, połowy, albo gumienny. 
Czy może ten jest włościaninem, który nosi 
strój włościański? Już pogląd na tę Wysoką 
Izbę musi dać odpowiedź przeczącą; zresztą 
każdemu łatwo ten strój przybrać, więc to 
nie może być kryteryum. Czy syn nauczy
ciela ludowego, który skończył niższą szkołę 
rolniczą i chce włość rentową zakupić, nie 
byłby włościaninem? A dalej, ktoby miał o 
tem rozstrzygać, czy dana osoba jest lub nie 
jest włościaninem, czy do jakiego klubu Jub 
rady stronnictwa trzebaby się z tem po de- 
cyzyę lub świadectwo udawać ? Nie podobna 
więc jest, kiedy różnic stanowych nie ma i 
być nie powinno, chcieć tę różnicę w jaki
kolwiek sposób na rzecz jakiejkolwiek war
stwy wznawiać.

Jedynem kryteryum, czy ustawa, która 
ma za zadanie pewnemu zawodowi dopoma
gać, do kogoś się stosuje lub nie, jest przy
należność jego do tego zawodu. Zawód, ró
żnica zawodu jest dziś jedynem możliwem 
kryteryum w ustawodawstwie ekonomicznem. 
Postanowienia ustawy o włościach rentowych 
wedle §. 6. mają się stosować do tego, kto
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jest z zawodu rolnikiem. Mogą być różnice 
ilościowe; do wielkiego rolnika ta ustawa 
stosować się nie będzie; ale wszystkie te 
gospodarstwa, które pod tę ustawę podpa 
dają, a są własnością rolników z zawodu, z 
dobrodziejstwa tej ustawy korzystać mogą, 
Nie jestem w stanie także zdać sobie sprawy, 
do czego szanowny poseł przyczepił to twier
dzenie, że dla mniejszości poświęcić się ma 
większość. Ustawa ta przeznaczona dla wszy
stkich rolników, którzy średnie gospodarstwa 
posiadają lub posiadać chcą.

Gdzie tu jest miejsce na jakąś mniej
szość i większość? Tak samo nie rozumiem 
dalszego twierdzenia rzuconego bez uzasa
dnienia, że ta ustawa, a raczej poszczególne 
jej postanowienia „spętają możność zmiany 
ordynacyi wyborczej":

Jest to sprawa, która należy gdziein
dziej; sprawa zmiany ordynacyi wyborczej 
musi być traktowana odrębnie, a cokolwiek- 
byśmy tu postanowili, to zmianom w organiza- 
cyi wyborczej przesądzać nie może. Nie po
winniśmy zaś przy sposobności naprawy sto
sunków ekonomicznych starać się wprowadzać 
pewnych zmian na całkiem innem polu.

Jeszcze z jedną kategoryą objekcyi mam 
do czynienia, t. j. z obawami pod względem 
narodowym, które szan. p. Oleśnicki, a prze- 
dewszystkiem p. Wachnianin wypowiedział. 
P. Oleśnicki powiedział o tej ustawie, że to 
jest niedośpiewana pieśń; jabym to samo 
mógł powiedzieć o tej części jego przemó
wienia, z tym dodatkiem, że p. Wachnianin 
dośpiewał to, co p. Oleśnicki nie dość wy
raźnie wypowiedział, co jednak leżało na dnie 
jego wywodów. W tej ustawie nikt nie jest 
w stanie dopatrzyć się jakiejkolwiek tenden- 
cyl politycznej; wszystkie te podejrzenia są 
zupełnie nieuzasadnione.

(P. Wachnianin: Nie wiemy, kto to 
będzie miał w ręku). Zaraz o tem powiem.

Niesłusznem jest również twierdzenie, 
żeby ta ustawa była osnuta na pruskich u- 
stawach antipolskich z r. 1886.

Kiedy na podstawie tej ustawy zaczęła 
się działalność komisyi kolonizacyjnej w Księ
stwie Poznańskiem i Zachodnich Prusach, 
wtedy inne prowincye pruskie zażądały, ce

lem poprawy stosunków podziału własności 
ziemskiej, ustawy o włościach rentowych, 
czemu uczyniły zadość ustawy z r. 91 i 92,— 
ustawy tendencyi politycznej zupełnie pozba
wione.

Te ostatnie to ustawy służyły za wzór 
dla projektu, który przed panami leży.

Nieprawdą jest, ażeby włości rentowe 
tworzyły się jedynie w okolicach nie nie
mieckich państwa pruskiego, przecież są
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także w Hanowerze, w prowincyi branden^ 
burskiej, w niemieckiej części Szląska pru* 
skiego, w Holsztynie.

We Frankfurcie nad Odrą jest przecież 
siedziba jednej z jeueralnych komisyi. Two  ̂
rzą się tam włości rentowe pomimo mniej' 
szej potrzeby, jak gdzieindziej, bo tam są 
ustawy o odrębnem prawie spadkowem, które 
do pewnego stopnia przy pomocy kredytu 
zastępują instytucyę włości rentowych.

Prawda, że w Poznańskiem zapomocą 
tej instytucyi prowadzi się akcya polityczni 
ale nie wypływa to z natury tej instytucf1’ 
tylko ztąd, że obok niej państwo pruskie je
szcze milionowe fundusze ofiarowuje na przy
padłe , ażeby majątki polskie wykupywać) 
osadników niemieckich sprowadzać, budować 
im kościoły, szkoły i t. p.

O takiej akcyi, o jakiejś takiej osobnej 
pomocy dla pewnych celów politycznych) 
w ustawie, ani w rezolucyach nie ma roowyi 
a przecież bez specyaluych funduszów, uż)1' 
czanych na to przez Sejm, nie mogłaby taka 
akcya istnieć.

Nie usprawiedliwiają owej obawy także 
stosunki rzeczywiste. Powołam się na pracęi 
jaką wydało w XV. roczniku krajowe biuro 
statystyczne, o przesiedlaniu się ludności 
z części zachodniej kraju do wschodniej i 
na odwrót. Rezultat tej pracy wykazuje, że 
ludność, urodzona w Galicyi zachodniej, a 
którą spis z r. 1890 znalazł w Galicyi wscho
dniej, wynosi wszystkiego razem we wszy
stkich zawodach zaledwie 1’4 9%  całej lu
dności obecnej w tej części kraju. To jest 
przecie procent znikająco mały. Więc o ja
kimś znaczniejszym takim ruchu, mowy nie 
ma. A jeżeli spojrzymy na dotychczasową 
działalność parcelacyjną Towarzystwa parce- 
lacyjnego, Banku krajowego i wybitniejszych 
parcelatorów prywatnych, to się przekonamy 
choćby z wykazu, jaki przedłożył Bank kra
jowy, że te parcelacye w najprzeważniejszej 
części były dokonywane przez żywioły miej
scowe.

Inaczej być też nie może, bo ogromną 
korzyść, ogromną przewagę, ma miejscowy 
zawsze przed przybywającym, choćby już 
w tem, że miejscowy nie potrzebuje stawiać 
budynków mieszkalnych i gospodarczych, a 
ja może się mylę, ale nie wiele chyba, twier
dząc, że wartość budynków mieszkalnych i 
gospodarczych na takiej 3-hektarowej wła
sności będzie wynosiła przynajmniej 20% war
tości gruntu.

Chcę na tem skończyć, a tylko je
szcze jedną myśl ogólniejszej natury chciał
bym na zakończenie dyskusyi ogólnej pod
nieść.

z dnia 5. lipca 1901.
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Izb Chcę mianowicie zwrócić uwagę Wys.
y na społeczne, wysoko społeczne znacze- 

le projektów ustaw, które są przedmiotem 
ozprawy niniejszej.

Jeżeli weźmiemy na uwagę przedmiot 
pozór odległy, który mi tylko do poró

wnania posłuży, t. j. położenie robotnika fa- 
tycznego tak, jak ono się przedstawia 
. krajach pod względem przemysłowym roz

c ię tych , to położenie to jest ciężkiem nie 
vle przez nizkość płac, bo płaca ciągle ma 
®.ndencyę ku podnoszeniu się i w ciągu 10 
wieku znakomitego w przemyśle fabrycznym 
Hoznała i doznaje dalej podwyższenia. Ale 
^pewność położenia wskutek zależności, 
Możności wypowiedzenia s‘osunku, możności 
Szkoły miejsca i utrzymania przez chorobę, 
Przez śmierć, przez zmianę konjunktury, któ- 
ra ttoże pociągnąć za sobą upadek przed- 
s'ębiorstwa, to wszystko sprawia, że to poło
żnie robotnika jest pod rozmaitymi wzglę
dami przykre. Najprzykrzejszem jednak w po
cen iu  robotnika fabrycznego jest zawsze to, 
e znikająco mała szansę ma robotnik fa

ktyczny, żoby stanowisko swoje w zawodzie 
kiedykolwiek na inne stanowisko zmienił, żę
ty się stał samoistnym przedsiębiorcą lub 
tyzędnikiem przedsiębiorstwa. Znikająco ma
ty jest u niego szansa dźwignięcia się na 
st&nowisku ekonomicznie i społecznie korzy- 
8lniejsze, mniej zależne i lepsze.
, Otóż to, czego w dzisiejszych stosun
kach ekonomicznych i społecznych nie ma 
Ola robotników fabrycznych — to stwarza 
Jen projekt dla ludności włościańskiej i w 
tym leży jego wielka doniosłość społeczna. 
~la ludności rolniczej nierozumnej stwarza 
ek projekt możność dorobienia się, nabiera 
jjtyntu, kupienia go z małym kapitałem, 
kźwiguięcia się na stanowisko niezależnego 
Przedsiębiorcy, stwarza możność temu, który 
8l§ w służbie gdzieś czegoś dorobił, nabycia 
Własności chociaż sam tylko część potrzebne- 
{j° kapitału może ofiarować, — zaś temu 
który już ma własność, daje możność roz
jarzenia tego warsztatu pracy, doczekać się le- 
Pszej przyszłości dla siebie i dla dzieci 
8Woich.

W tem leży, proszę Panów mojem zda
łem olbrzymie znaczenie tego na pozór skro
mnego projektu, który mam zaszczyt imie
niem komisyi Wysokiej Izbie przedłożyć.
, Projekt ten jest prawdziwie postępowym 
0 daje możność podźwignięcia się jednostkom 

jjłabszym, bo pozwala im dojść do lepszej 
?°li, bo wspiera wśród ludności rolniczej rucb 
klasowy ku górze, ku dobrobytowi, jak ją 

ein nazwał „aufsteigende Armenbewegung".
Nie sądzę, aby ci, którzy zastępują in- 

e*esa włościan mogli przeciw temu proje

ktowi głosować; w tej nadziei, że projekt ten 
powszechnie przez całą Izbę przyjęty będzie, 
przemówienie moje kończę. (Brawa i oklaski).

M arszałek. Wniosku na przejście do 
porządku dziennego nie było, przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej.

P. O leśnicki. Ja postawy w wnesok na 
perejtie do porjadku dnewnoho.

M arszałek. Proszę szauownego posła, 
nie słyszałem, żeby szan. poseł wniosek ta
ki był postawił i aby się jeszcze dokła
dniej o tem przekonać, przeglądnąłem spra
wozdanie stenograficzne, gdzie także wzmianki
0 tym wniosku nie ma.

Mimo to sądzę, że nie będziemy się 
sprzeczać o słowa, wniosek ten przyjmuję i 
podam go do głosowania. Proszę Panów zająć 
miejsca. P. Oleśnicki stawia wniosek przejścia 
do porządku dziennego nad tym projektem. 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce po
wstać. (Po obliczeniu). Wniosek upadł. Pro
szę p. sprawozdawcę o odczytanie §. 1.

Sprawozdawca p. P iła t , (czyta):
I. Cel ustawy.

§• 1.
Celem zachowania i utrzymania istnie

jących, żywotnych, posiadłości (gospodarstw) 
rolniczych średnich rozmiarów i przyjścia 
z pomocą tworzeniu takichże posiadłości 
w warunkach gospodarczo zdrowych, zape
wniających ich dalsze istnienie i rozwój, 
udzielać będzie kraj właścicielom takich go
spodarstw istniejących lub nabywcom ta
kich gospodarstw nowo powstających poży
czek spłacanych rentą umarzającą, zabezpie
czoną na takich gospodarstwach pod wa
runkami określonymi w niniejszej ustawie.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Do gło
su zapisany p.Sredniawski. Udzielam mu głosu.

P. Średniawski. Wysoka Izbo! Wy
chodząc z założenia, że jeżeli nstawa ma 
wejść w życie i być rzeczywiście pożyteczną
1 osiągnąć to, czego się po niej spodziewamy, 
twierdzę, że powinna być przedewszystkiem 
jasna.

Chcemy w tej ustawie widzieć wprost 
ustawę parcelacyjną, któraby dopomagała do 
tworzenia zdrowych gospodarstw włościań
skich.

Ja  uważam, że gospodarstwa już istnie
jące, nie potrzebują pożyczti rentowej, po
wiem nawet, że dla tych gospodarstw poży
czka taka jest niedogodna i do pewnego sto
pnia zgubna.

Przyjmuję wypadki wyjątkowe, jak np. 
pożyczkę na melioracye na drenowanie, lub 
w razie jakiegoś nieszczęścia, gdzie pomoc 
jest konieczna, ale chciałbym, aby projek- 
ustawy odnosił się w zasadzie tylko do got



spodarstw nowo się tworzących. Bo zawsze 
uważać musimy właścicieli takich własności, ja
ko dzierżawców, a nie chciałbym aby włościanie 
dlatego, że taką pożyczkę zaciągają, byli na 
długie lata tylko dzierżawcami na swoim 
gruncie, nie chcę, aby dla pożyczki, którą 
zaciągnięto czy to na hodowlę bydła, czy dla 
wybudowania chałupy, dzieci a nawet wnuki 
stali się dzierżawcami.

Nie raz i taki budynek, dla którego po- 
stswienia pożyczkę zaciągnięto, nie docze
kałby się końca spłaty pożyczki.

Ustawa powinna dążyć do poparcia 
włościaństwa na podstawie nabycia ziemi by 
w ten sposób zapobiedz emigracyi i biedzie 
ogólnej.

Dla istniejących już gospodarstw po
winny być pożyczki hipoteczne w krótszych 
terminach, w kasach reiffeisenowskicb, w ka
sach pożyczkowych lub kasach oszczędności.

Powiada się, że ustawa powinna popie
rać z d r o w e  gospodarstwa.

Sądzę, że takie gospodarstwo, które się 
zaszargało, że aż pożyczki rentowej potrze
buje, nie jest koniecznie zdrowe.

Czy zaś nieszczęściem jest, jeżeli ro
dzina lekkomyślna, która grunt straciła odda 
ten grunt w ręce zapobiegliwe? Przecież to 
jest najnaturalniejszy objaw w świecie eko
nomicznym.

Widziałem stosunki w Rosyi na Ukra
inie między włościanami polskimi. Tam wpraw
dzie są stosunki ohydne, wyjątkowe, bo dą
żące do wytępienia Polaków, bo zabraniające 
Polakom nabywać ziemię. Cóż tam się dzie
je. Wskutek tej niemożności kupienia ziemi, 
uważają każdą piędź ziemi straconą za stra
coną placówkę i dlatego sąsiedzi robią usiło
wania, aby koniecznie właściciela przy ziemi 
utrzymać. Są to warunki wyjątkowe i dlate
go muszą tam tak postępować. Ale tu z ja
kiej racyi mamy podtrzymywać gospodarstwa 
słabe, chwiejne, walące się?

Wiem o tem, że Panowie obawiają się 
parcelacyi. Ale dziś parcelacya faktycznie się 
prowadzi, prowadzi ją  jednak nie tylko Bank 
parcelacyjny. W bardzo wielu wypadkach pro
wadzą ją  spekulanci szachraje, którzy chcą 
ziemię wydusić i wyzyskać i jednych i dru
gich. Ja  więc chciałbym, ażeby takiej parce
lacyi więcej nie było. Chciałbym, aby się od
bywała zdrowa i rozumna parcelacya takich 
posiadłości, które podpadają subhaście i któ
re utrzymać się nie mogą. My jesteśmy na
turalnymi spadkobiercami naszych panów, któ
rzy nie umieją sobie radzić, którzy grunt 
stracili pod nogami. Niech więc robotnik na 
roli dalej prowadzi to gospodarstwo.
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Wprawdzie słyszałem z ust bardzo P0' 
ważnego pana zdanie, że korzystniej Jefl ’ 
jeżeli żyd nabędzie większą własność, anJf.® 
chłop, bo od żyda można odkupić, a od cbł 
pa nigdy, ale pytam, czy tylko w tej w1® 
kiej własności ma być zbawienie ? czy oD 
stanowi cale szczęście ? Ja tego zdania m 
podzielam. Dlatego wnoszę zmianę §. 1 w na 
stępującem brzmieniu (czyta).

§- 1.
Celem przyjścia z pomocą w tworzeniu 

(się) gospodarstw roluiczych średnich rozmm 
rów w warunkach zapewniających dalszy lC 
rozwój istnienie, oraz gospodarstwom Ju_ 
istniejącym, które przez dokupienie mogą n8'  
być charakteru włości rentowych, a jeżeli g 
już posiadały, przez dokupienie nie stracą 
tegoż charakteru.

Wyjątkowo także gospodarstwom 
istniejącym np. w razie spłaty sukcesorów ln 
spłaty długów,

udzielać będzie kraj właścicielom ta* 
kich gospodarstw pożyczek, spłacanych rentą 
umarzającą, zabezpieczoną na takich gosP® 
darstwacb, pod warunkami określonymi w ni' 
niejszej ustawie.

Są to te same mniej więcej słowa, 
tylko w zmienionym porządku i dlatego pr°.' 
szę o przyjęcie §. 1. w mojej propozycją 
gdyż bardzo wielką wagę do tego przywią' 
żujemy.

M arszałek. Podaję poprawkę p. §red' 
niawskiego do poparcia. Kto tę poprawkę 
popiera, zechce rękę podnieść. (Niedostatecz* 
na liczba). Poprawka nie została poparta.

Do głosu zapisany p. Czaykowski. Udzie' 
lam głosu.

P. Władysław Wiktor Czaykowski.
Proszę panów, p. Milewski, którego u' 

ważam za znakomitego profesora, znakomite' 
go posła i znakomitego mówcę, wypowiedzią* 
wczoraj przekonanie, że czas za krótki me 
pozwolił mu jeszcze zbadać dokładnie wszy' 
stkich szczegółów tej ustawy.

Widać jednak, że te petycye, które se- 
tkami wpłynęły przeciw tej ustawie miały 
genialnych autorów, bo oni z góry są przekO' 
nani o szkodliwości tej ustawy.

Możecie panowie widzieć w kancelary1 
Wydziału krajowego mnóstwo tych petycyj’ 
w ruskim i polskim języku. Przeglądnąłem  
treść tych petycyj i przekonałem się, że aU' 
tor ich nardzo sobie zadanie ułatwił, 
ustawy nawet nie czytał.

Głównym przeciwnikiem tej ustawy jest 
p. Oleśnicki, który powiedział, że nie należy 
wywłaszczać włościam, ależ ustawa dąży

dnia 5. lipca l90 l.
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® tego samego celu i nie pojmuję dlaczego 
Właściwie ją zwalczał; ustawa daje wszakże 
Możność utrzymania się przy własności wło
ścianinowi zagrożonemu wywłaszczaniem. Pan 
yieśnicki widzi jedyny ratunek w sprze
daży.

Ja zaś widzę ratunek w udzieleniu ta- 
®lęgo kredytu. Ludność włościańska rozstrzy
gnie to lepiej. Pan Oleśnicki nie zastanawia się 
^cale nad tem, w czyje ręce grunt sprze
dany przejdzie. A to przecież nie obojętne, 
“an Oleśnicki chce pozostawić rzecz samej 
sobie. Takiej zasady trzymano się, we Wło
szech: „si fara da se“ a konsekwencyą 
N  zasady było, źe w północnych i środko
wych Włoszech zabrakło niezależnych wło
ścian.

W dyskusyi, która w sprawie wywła- 
'zczenia włościan miała miejsce w par

lamencie wiedeńskim podobno w roku 1888 
Przytoczono wiele takich przykładów.

Pan Średniawski i p. Bernadzikowski wi- 
®zą cel ustawy jedynie w tworzeniu nowych 
Włości rentowych — na utrzymaniu istnieją
cych gospodarstw, średniej wielkości, wcale 

nie zależy.
Nie pojmuję dlaczego uratowanie istnie- 

J%cej posiadłości włościańskiej, zagrożonej ru- 
•dą, nie miałoby być równie pożądanem, jak 
Utworzenie nowej włości rentowej.

P. Bernadzikowski wprowadza cały sze- 
r®g poprawek i uczynił zależnem od przyję
t a  ich, głosowanie za ustawą. Ja nie wiem 
Przeciw komu jest ta groźba zwrócona.

Wniosek ten, to wniosek posła wło
ściańskiego.

My wychodziliśmy z założenia, aby prze- 
ciw woli interesowanych nie narzucać żadnej 
Ustawy.

Nie należy jednak zapominać, że ten 
który tę ustawę zwalczy, przyjmuje na siebie 
°dpowiedzialność za każdą ruinę exystencyi 
włościańskiej, która byłaby uratowaną, gdyby 
ta. ustawa przyszła do skutku. (Brawo).

M arsza lek : Czy żąda jeszcze kto głosu 
uo paragrafu I-go. Gdy nikt głosu nie żąda, 
tyskusya zamknięta. Głos ma p. Sprawo
zdawca.

Spraw ozdaw ca: zrzekam się.
M arszalek. Kto przyjmuje §. 1. zechce 

r§kę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.
Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie pa- 

ragrafu 2-go.
Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

II. Pojęcie włości rentowej i pożyczki 
rentowej.

§• 2.

Posiadłość rolnicza (gospodarstwo) śre
dnich rozmiarów to jest:

1. stanowiąca wyłączną własność jednej 
osoby lub współwłasność małżonków,

2. obejmująca zabudowania mieszkalne 
i gospodarcze, lub taka, na której zabudo
wania potrzebne mają być wzniesione,

3. obejmująca grunta od 3 ha do 120 
ha. a wykazująca z nich rocznego czystego 
dochodu katastralnego nie mniej, jak 50, 
a nie więcej, jak 1200 K wraz z wszelkiemi 
jej przynależnościami, uważana za całość 
gospodarczą, może uzyskać od kraju poży
czkę spłacalną roczną rentą, która wynosić 
będzie 4-50 względnie 5'00 rocznie od kwoty 
udzielonej tytułem pożyczki.

Takie gospodarstwo, obciążone poży
czką spłacalną w rencie, na niem hipote
cznie zabezpieczoną przed wszystkiemi inne- 
mi długami hipotecznemi, w księgach hipote
cznych jako niepodzielne gospodarstwo
w myśl ustawy z d...................Dz. u. i rozp.
kr. Nr. . . . zapisane, stanowi włość ren
tową w rozumieniu niniejszej ustawy.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu do §. 2-go.

P. Wład. Wiktor Czaykowski. Proszę 
o głos.

M arszałek. Głos ma P. Czaykowski.
P. Wiktor Wład. Czaykowski. Wysoki 

Sejmie.
Od chwili, kiedy obawy wywłaszczenia 

ludności rolniczej i myśl zaradzenia złemu 
są przedmiotem dyskusyi w tej Wys. Izbie, 
zwłaszcza w ostatniej kadencyi sejmowej dziś 
dopiero skonstatować można z zadowoleniem, 
że dyskusya ta toczy się z małymi wyjątka
mi rzeczowo, że ani względy polityczne ani 
agitacyjne tu przewagi mieć nie będą, że wre
szcie nad sofizmatami agitacyjnymi weźmie 
górę prawda i zdrowy rozsądek.

Bo jak wystąpić można przeciw rzeczy, 
której treść wyrażona w §. pierwszym: „utrzy
manie istniejących, lub utworzenie nowych 
gospodarstw rolnych*.

Przeciw takiej tendencyi i myśli nikt tu 
wystąpić nie mógł i nawet przeciwnicy nie
których szczegółów, jak p. Bernadzikowski, 
nazwali myśl tę zdrową. Jestto więc dobre. 
Ale tu nasuwa się obawa: z tego dobrego 
mógłby korzystać także właściciel posiadło
ści o 120 hektarach mógłby korzystać obszar
nik, otwarcie powiedzmy, przeżegnawszy się, 
szlachcic. Trzeba więc tego szlachcica wyklu
czyć.

Proszę Panów! tej obawy nie ma.
Granica dochodów katastralnych 1200 K., 

choć nie wiemy, czy się nie utrzyma niższa 
granica 1000 K., już rzecz należycie wyja- 

| śnia, że tylko w wyjątkowych wypadkach taki
85
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obszarnik z tej ustawy korzystaćby mógł. 
A bylibyśmy skłonni do dalszych jeszcze u- 
stępstw,

Niech mi jednak wolno będzie wypo
wiedzieć to przekonanie, że tendencya ta wy
kluczenia tych obszarników, to smutny objaw 
i niepodyktowany sercem ludu.

Przekonały mnie o tem słowa posłów 
ludowych pp. Kramarczyka i Potoczka.

Do czego prowadzi ta krucyata przeciw 
wszystkiemu, co szlacheckie.

Czy będzie to w interesie ludu, jeżeli 
ten czynnik z budowy społecznej usuniemy 
i jeżeli w miejsce jego przyjdzie inny żywioł, 
ludność naszą wyzyskujący ?

To może niepopularne wystąpić w obro
nie „obszarnika" ale byłoby serwilizmem 
wobec popularności, nie wypowiedzieć tego 
przekonania.

A teraz parę słów odpowiedzi p. Berna- 
dzikowskiemu.

Szanowny p. Bernadzikowski wyraził 
się wczoraj, że nie potrzeba nam mnożyć 
drobnych obszarników, tak jak o jakiejś species 
stworzeń, któreby należało tępić, a przemó
wienie to skończył apelem do dobra ogółu.

Między pierwszem zdaniem, a ostatniem 
niemógłbym dopatrzeć logicznego pomostu. 
Ale może ten pomost znajdziemy w słowach 
p. Vayhinger, który w roku zeszłym wraz z 
p. Bernadzikowskim zwalczał ustawę ograni
czającą podzielność. Poseł Vayhinger tak się 
wyraził (czyta).

„A więc ta średnia własność niknie i 
upada i zupełnie się zgadzam z p. Piłatem, ża 
uważałbym za bardzo złe, gdyby ta średnia 
własność zupełnie znikła, nie tylko ze wzglę
dów ekonomicznych, ale także i to jeszcze 
więcej, ze względów społecznych i narodowych. 
Ta drobna szlachta w konfederacyi barskiej 
zbrojnie zaprotestowała przeciw podziałowi 
ojczyzny. “

Na tem kończę. (Liczne oklaski.)
M arszałek. Głos ma zapisany p. Kle

mensiewicz.
P. K lem ensiew icz. Wysoka Izbo!
Projekt Wydziału krajowego ustanawiał 

maximum obszaru, do jakiego może być u- 
tworzoną włość rentowa na 60 ha czyli wię
cej niż 100 morgów przy dochodzie od 50 
do 1000 K.

Komisya przychodzi atoli z projektem, 
podwyższającym to maximum do 120 ha. przy 
dochodzie katastralnym 1200 K. a motywuje 
to tem, że nie było proporcyi między docho
dem katastralnym a obszarem a dalej, że są 
gospodarstwa rolne w górach, które mają ob

szaru daleko więcej niż 60 hektarów a na
wet więcej jak 120 hektarów, a które nie 
mogłyby korzystać z tego kredytu rentowe
go-

Te motywa atoli nie przekonują nas i 
nie są aktualne.

Jeżeli chodzi o to, aby proporcya jakaś 
zachodziła między obszarem a dochodem ka
tastralnym, należałoby raczej zniżyć maximum 
miary dochodu katastralnego do 800 koron-

Co się tyczy gospodarstw włościańskich 
w górach, mających znaczne obszary aż do 
200 morgów, to takich jest albo bardzo mało* 
albo są to pastwiska i polany, stanowiące spoP 
ną własność i tam bydło paszą na spółkę * 
sądzę, że takie spółki są wyłączone z pod tej 
ustawy.

Oczywiście komisyi chodzi o to, aby 
z kredytu rentowego mogły także korzystać 
majątki tabularne mniejsze, aż do 200 mor
gów obszaru mające.

Ja osobiście nie byłbym przeciwny te
mu, aby i tym majątkom był kredyt rentowy 
udzielany.

Jednak majątki te mają już kredyt w 
Banku krajowym i w Towarzystwie kredyto- 
wem ziemskiem.

Gdybyśmy kredyt rentowy zastosować 
także zechcieli do takich obszarów, tobyśmy 
je zgubili.

Otóż pozwalam sobie przedstawić jak 
my sobie wyobrażamy tę własność rentowd 
z kilkunastu, lub kilkudziesięciu morgów, gdzie 
sam gospodarz z rodziną, z żoną i dziećmi 
pracuje i oni wszyscy razem przykładają si? 
do pracy rolniczej własną ręką.

Otóż taki włościanin, żyjąc sobie poje
dynczo, nie mając wymogów — jest w stanie 
spłacać raty rentowe.

Ais gospodarstwo tabularne, gdzie sie
dzi człowiek z większymi wymogami, który 
się nie przykłada osobistą pracą do gospO' 
darstwa, taki tym obowiązkom podołać abso
lutnie nie może.

Dlatego aby 120 hektarów przyjęto jako 
maximum, do tego skłonić się nie możemy-

Chwycono się tej ustawy o włościach 
rentowych jako zbawienia małych gospodarstw 
rolnych, jaK ratunku posiadłości średnich 
włościańskich a ten kredyt rentowy zostałby 
przez średnią własność tabularną wyczerpany* 
albo przynajmniej znacznie uszczuplony.

Dlatego musimy obstawać przy projek' 
cie Wydziału krajowego, określającym maxi- 
mum na 60 hektarów z dochodem katastral' 
nym do 1000 K.
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. Gdybyśmy się nie mogli utrzymać z tym 
kioskiem w takiem razie postawimy doda

tek do §. 2 .
. „ Włość rentowa nie może stanowić cia-
:a hipotecznego, wpisanego w księdze grun
towej przy c. k Sądzie kolegialnym."

M arszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Klemensiewicza, zechce rękę podnieść.

Dostatecznie poparta.
Rozprawa otwarta. Czy żąda kto głosu.
Sekretarz p. U rbański. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Urbański.
P. U rb a ń sk i. Prosiłem o głos, aby 

oświadczyć się przeciw poprawce p. Klemen
siewicza a za wnioskiem Komisyi, a to dla
tego, że słuszność i sprawiedliwość wymaga, 
oy maximum 120 b. nie zniżać.

Ustawy obowiązujące bowiem określają, 
c° rozumieć należy przez średnie posiadłości. 
Otóż te posiadłości, które nie opłacają 100 

podatku gruntowego, a zatem około 120 
h-, te nie należą do większej ale do średniej 
własności.

Słuszną jest zatem rzeczą, aby te śred- 
posiadłości nie były wykluczone od do

brodziejstwa ustawy, jeżeli w praktyce ona 
dobrą się okaże.

W interesie kraju leży, aby chronić od 
zaniku zupełnego te średnie posiadłości, a to 
ze względów społecznych i ekonomicznych.

Ale przedewszystkiem interes ludu wy
maga, aby w kraju jak nasz rolniczym a 
przemysłu pozbawionym, nie znikły te posia
dłości, gdzie biedny lud nasz znajduje za
robek.

Stronnictwo ludowe przemawia za tą 
ustawą, jednak obawia się, aby w wyjątko
wych wypadkach nie korzystał z dobrodziej
stwa ustawy obszarnik, i za poprawką p. Kle
mensiewicza przemawia. Inaczej zaś się za
patruje stronnietwo, którego wyrazem głos p. 
Kramarczyka i Potoczka.

Otóż zgodnie z tym stronnictwem o- 
świadczam się przeciw poprawce p. Klemen
siewicza, i upraszam Wysoką Izbę o jej od
rzucenie, a przyjęcie maximum oznaczone we 
wniosku Konisyi.

M arszałek Czy żąda jeszcze kto 
głosu ?

P. W achnianin. Proszu o hołos.
M arszałek. Głos ma p. Wachnianin.
P. W achnianin. Ja budu popyraw p. 

Klemensiewycza—i chotiaj ne buwjem w po- 
rozumiuii z nym, mawjem taku samu po- 
prawku systylizowanu, aby minimum buło 3 
hektary, a maximum 60.

Jtst to wyrazom potreb teperisznoho 
selanyna i uczynywjem to z pryczyn czysto

humanitarnych. Wezera mawjem nahodu, sta- 
tystuczno wykazaty szczo 780|0 własty, je ne- 
chybno ekonomiczno skazane. Im treba pryjty 
w pomicz, jesły choczemo dobra ludu.

Kto nyni je w syli wziaty bilsze ho- 
spodarstwo i maje zasib hrosza, toj dast. sobi 
radu. Jesły komu chodyt o uderżanie 200 
morgowoho hospodarstwa, tomu otworjat wsi 
inszi hroszowi instytucyi kredyt łehkij. Toj 
kredyt, jakij my dajemo dla rentowych bo- 
spodarstw, buwby skoro wyczerpanyj na uder
żanie bilszych posiłosty. — Dlatoho budemo 
poperaty z ciłym pereświdczeniem poprawku 
p. Klemensiewicza.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze 
głosu?

P. O knnicw ski. Proszu o hołos.
M arszałek. Głos ma p. Okuniewski.
P. O kuniew ski. W kinci p. Urbański 

pryznał sia o szczo chodyt 1 Panowe! My ma- 
jemo otże uchwałyty tych 5 milioniw na to, 
szczob wytworyty menszi obszary dwirski i 
to nazywaje sia widtak dbałostiju Sojmu o 
selaństwo. Bud’ szczo bud’ postawłenyj kul- 
turno wyższe obszar dwirskij, może sobi i bez 
seho kredytu pomoczy, i ne potrebuje sia- 
haty po sej kredyt krajewyj, szczob ho wid
tak prohajnuwaty, wmisto włożyty w zemlu.

Szczo to kazaty, szczo wy choczete ra- 
towaty chłopa — koły wam chodyt łysz o 
200 morgowoho pana. My ne możemo na dwa 
boki ratowaty, bo tych 5 miloniw ne wy- 
starczyt.

I szcze odno. Jesły byśte chot prychy- i 
łyły sia do druhoho wnesenia p. Klemensie
wycza, szczoby ti oseli rentowi eo ipso pere- 
chodyły z tabuli sudiw okrużnych do knyh 
hruntowych, pry sudach powitowych a tym 
samym, szczoby zemli ti zrikły sia protekcii 
dominikalnoi zemli. połuczenoi z prawom ne 
opłaczowania dodatkiw hromadskych taj ho- 
łosu wirylnoho. Toho ne chocze czuty odnak 
p. Urbański. Ta zemla maje buty szcze wy- 
posażena hołosamy wirylnymy, i neopłaczo- 
waty dodatkiw hromadskych. Oden hołcs ta- 
koho małoho obszaruyka, bude maty syłu 
pry wsich wyborach za 500 chłopiw.

Jesły choczete taku instytucju zawesty, 
to robit sobi, a my zrobym wse możływe, 
szczoby taka ustawa ne uwijszła w żytie.

M arszałek. Głos ma zapisany p. Ber
nadzikowski.

P. Bernadzikowski. Stanowisko jakie 
zająłem wczoraj w mojem przemówieniu, zdaje 
mi się było jasnem, mimo twierdzenia nie
których mówców, że nie dość wyraźnie przed
stawiłem postulaty mojego stronnictwa. W 
szczególności zaznaczono, jakobym wychodził 
ze stanowiska tylko samolubnego, bez uwzglę-



dnienia innych warstw społecznych. Przede- 
wszystkiem muszę jeszcze raz skonstatować, 
że wszystkie wnioski posłów ludowych, zdą
żały do stworzenia instytucyi finansowej, któ- 
raby niosła pomoc biednemu włościaninowi 
przez udzielanie taniego kredytu

Dążyliśmy do tego, aby oprócz kas za
liczkowych i powiatowych kas oszczędności, 
istniała w kraju instytucya, gdzieby chłop 
mógł znaleść taki kredyt. — Wszak ten lud 
wie dobrze, że panowie, którzy doniosłość 
taniego kredytu lepiej od chłopa rozumieją, 
utworzyli liczne instytucyę specyalnie dla sie
bie. Wie on również, że w takiem Towarzy
stwie Kredytowem ziemskiem, żaden chłop 
pożyczyć przecież nie może — bo to jest 
instytucya dla własności tabularnej.

Tak samo i w galicyjskim Banku hipo
tecznym nie może zaciągnąć pożyczki (Głosy: 
może). Jeżeli może pożyczyć, to pewnie z tym 
skutkiem, jak w jakiemś Towarzystwie spe- 
kulacyjnem. Za to we Wzajemnym Kredycie, 
drzwi dla chłopa są zamknięte, choć tam 
grosz włościański, znaczną rolę odgrywa. A 
więc słuszność nakazuje, aby i dla włościan 
założyć taką instytucyę, któraby mu taniego 
kredytu udzielała.

Nie jestem tym, który spowodował roz
dział społeczeństwa na stany, bo już urodzi
łem się wtedy, kiedy społeczeństwo było na 
stany podzielone. Dziwna przeto rzecz, że 
kiedy się rozchodzi o sprawy polityczne, wów
czas opugnuje się wszelką myśl, która zdąża 
do usunięcia różnic stanowych, dajmy na to 
przy zmianie takiej ordynacyi wyborczej. 
Wtenczas inaczej jakoś te głosy się odzywają. 
Wtenczas twierdzi się, że zastępstwo w p j- 
szczególnych ciałach prawodawczych powinna 
mieć każda kurya stanowa.

To też z tych względów domagamy się, 
aby założyć instytucyę kredytową, z którejby 
s/4 ludności naszego kraju fundusze czerpać 
mogło.

Powinniśmy wszystkie nasze starania w 
tym celu skierować, aby tej ludności dopo- 
módz bez oglądania się na te warstwy, które 
skąd inąd kredyt mogą czerpać.

Jeżeli więc Panowie chcecie postąpić 
szczerze i okazać dobrą wolę, że wam nie 
zależy na żadnych względach ubocznych, je
żeli nie chcecie dać broni do walczenia prze
ciw wam w kraju, to wniosek kolegi Kle
mensiewicza w całości przyjmiecie. — Wten
czas żadnej już kwestyi podlegać nie może, 
że zdążaliśmy wszyscy w tym kierunku, aby 
ludności włościańskiej rzetelnie przyjść w 
pomoc.

M arszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zam
knięta. Głos ma p. sprawozdawca.
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Sprawozdawca p. P iła t. Chodzi o to 
Wysoka Izbo, czy granicę pełnomocnictw® 
Komisyi rentowej postawić wyżej czy niżej- 
Ja mam najsilniejsze przekonanie, że z tego 
kredytu i z tej ustawy, jeżeli zważymy na 
wszystkie jej postanowienia, a zwłaszcza o® 
konieczną ingerencyę i konieczną opiekę 
władzy udzielającej kredytu nad tym, który 
kredyt ten bierze, bardzo zrozumiałe, że 2 
tego kredytu ci, którym inne źródła kredyt® 
będą stały otworem, dogodniejsze a r ó w n ie  
tanie, że ci z tego kredytu korzystać nie 
będą. Chodzi więc o to, czy tę granicę P°' 
wiem teoretyczną bardziej niż praktyczną) 
postawić wyżej czy niżej. To jest według 
mnie kwestya stosowności, kwestya względu*® 
podrzędna, którą w sposób mojem zdanie®* 
mniej właściwy wyśrubowano do takiego pierw
szorzędnego znaczenia, jak gdyby teraz, kie
dy granica jest od 3 do 120 hektarów z®' 
miast od 3 do 60 już korzystać miały z tego 
kredytu rentowego, same tylko posiadłość* 
większe.

Jestem tego przekonania, a tu też ró
żnię się dość znacznie od p. Urbańskiego, że 
warunki tego kredytu, konieczne ze względu 
na wysoko podniesioną pożyczkę, że warunki 
tego kredytu są tego rodzaju, iż z nich go
spodarstwo folwarczne chyba korzystać nie 
będzie.

Ja  nie mam pełnomocnictwa zgodzeni® 
się na jakiekolwiek zmiany i muszę obstawać 
przy wniosku Komisyi, osobiście wyrażam 
przekonanie w tym kierunku że granica 60
h. wydawała mi się za niską.

Z ewentualną poprawką p. Klemensie
wicza nie mogę się żadną miarą zgodzić, bo 
wydaje mi się rzeczą wprost niestosowną 
przy okazyi ustawy, która ma na celu two
rzenie włości rentowych, rozstrzygać kwestye, 
które posiadłości mają należeć do dóbr tabu
larnych, a które mają być do ksiąg hipo
tecznych przy sądzie powiatowym włączone. 
Nie jest miejsce w tej ustawie tę kwestyę 
rozstrzygać, bo przyszlibyśmy do tej sprzecz
ności, że posiadłości tych samych rozmiarów 
i tego samego przychodu katastralnego je
dynie dla tego, ponieważ czasowo są obcią
żone pożyczką rentową, która może być w 
krótkim czasie spłaconą ponad plan, byłyby 
w księgach hipotecznych powiatowych, a inne 
w księgach hipotecznych obwodowych. To 
jest rzeczą noweli do ustawy o wewnętrznem 
urządzeniu ksiąg gruntowych roztnygnąć tę 
kwestyę i kiedy ta nowela przyjdzie, będzie
my tę kwestyę rozstrzygać. Teraz wjdaje mi 
się to rzeczą niestosowną, więc proszę, aby 
Wys. Izba tej poprawki* w żadnym razie nie 
przyjęła.

z dnia 5. lipca 1901.
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. . P- Romanowicz. Proszę o głos w kwe-
formalnej.
M arszałek. P. Romanowicz ma głos.

„ P. Romanowicz. Zdaje mi się że w 
o- 2. zaszedł błąd drukarski, że mianowicie

cyfrach 4 50 i 5-00 opuszczono procent 
‘ io)- Proszę tedy o sprostowanie w tym kie
runku.

M arszałek. Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. P iła t. P. Romanowicz

słuszność, gdyż rzeczywiście zaszedł tu 
!"%d druku i przy cyfrach tych dodać należy 
Jeszcze znak procentu.

P. B ernadzikow ski. Proszę jeszcze
0 głos dla złożenia oświadczenia.
. Marszałek. Głos ma p. Bernadzi- 
kowski.

P. B ernadzikow ski. Poprosiłem o głos 
aey przedtem, nim §. 2. zostanie uchwialony 
świadczyć, że klub posłów stronnictwa ludo
wego, zastanowiwszy się bliżej nad treścią 
Jego paragrafu, przyszedł do przekonania, że 
l° jest najważniejsze postanowienie do zmia- 
®y» którego dążyć będziemy w duchu popra
wki p. Klemensiewicza.

Otóż imieniem mego klubu, oświad
czam, że jeśliby poprawka p. Klemensiewicza 

do ilości hektarów nie uzyskała większo
ści, wtedy ja i moi koledzy klubowi nie mo
glibyśmy głosowuć za tą ustawą w trzeciem 
pytaniu.

Marszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Co do pierwszego i drugiego ustępu 
§■ 2. niema poprawek, więc podaję je do 
głosowania. Ustępy te brzmią następnjąco 
(czyta)!

Posiadłość rolnicza (gospodarstwo) śre
dnich rozmiarów to jest:

1. stanowiąca wyłączną własność jednej 
°soby lub współwłasność małżonków,

2. obejmująca zabudowania mieszkalne
1 gospodarcze, lub taka, na której zabudowa
na potrzebne mają być wzniesione.

Kto te ustępy w tem brzmieniu przyj
muje, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
Wyjęte. Co do ustępu trzeciego jest po
trawka p. Klemensiewicza, aby w tym ustę- 
n® jako maximum umieścić cyfrę od 3 ha, — 

ha. Kto tę poprawkę przyjmuje, zechce 
wstać. (Po obliczeniu). Jest głosów 49. 

proszę o próbę przeciwną. (Po obliczeniu). 
»est głosów 42. zatem poprawka ta jest przy
jdą. (Oklaski po lewicy). Kto przyjmuje cały 

2. wraz z poprawką p. Klemensiewicza, 
?echce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
loty. W związku z tem jest dochód kata* 
8tyalny 1000 K. tak jak żądał p. Klemen- 
8l®wicz,

Sprawozdawca P iła t  (czyta:)

§■ 3.
Pożyczka rentowa może być przyznana
1. właścicielowi już istniejącego go

spodarstwa rolniczego mającego cechy okre
ślone w §. 2. niniejszej ustawy:

a) na spłatę ciążących na gospodar
stwie długów;

b) na budowę domu, lub zabudowań 
gospodarskich;

c) na spłatę współdziedziców;
2) nabywcy średniego gospodarstwa 

rolniczego, nowo powstającego :
a) na spłatę części ceny kupna gospo

darstwa ;
b) na budowę domu i zabudowań go

spodarskich tudzież pierwsze urządzenie go
spodarstwa,

c) na spłatę ceny kupna gruntów, któ
re łącznie z posiadanem już gospodarstwem 
utworzą gospodarstwo średnich rozmiarów 
określone w §. 2. niniejszej ustawy.

W  wypadkach 1 i 2 c) może gospo
darstwo składać się z parcel nie graniczących 
bezpośrednio z sobą; w wypadku: 2) a, i b. 
winno gospodarstwo obejmować powierzch
nie w obrębie poszczególnych rodzajów kul
tur ile możności skomasowane.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
paragraf zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t , (czyta:)

§. 4.

Gospodarstwo wyżej określone (§. 2) 
winno być w chwili wypłacenia pożyczki 
rentowej wolne od wszelkich długów hipo
tecznych tak, iżby pożyczka rentowa i obo
wiązek opłacania ustanowionej na jej spłatę 
renty miały pierwszeństwo hipoteczne bez
względne przed wszelkimi innymi długami 
na karcie ciężarów wykazu hipotecznego, 
obejmującego gospodarstwo, względnie wy
kazów hipotecznych, obejmujących części 
składowe gospodarstwa.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu?

P. K lem ensiew icz. Rroszę o głos.
P. P aszkow ski. Proszę o głos.
P. Schiitzel. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Klemensiewicz.
P. K lem ensiewicz. Uważam, że w tym 

| paragrafie słowa począwszy od: „gospodar-
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stwo“ aż do słowa: »tak iżby" są zupełnie 
zbyteczne i w porozumieniu z p. Paszko
wskim, pozostawiam mu dalszą stylizacyę te
go paragrafu.

M arszalek. Głos ma p. Paszkowski.
P. Paszkow ski. W paragrafie 4. jest 

powiedziane, że pożyczce rentowej musi słu
żyć pierwszeństwo hipoteczne przed wszel
kimi innemi długami. Otóż wyrażenie: „dłu
gami* jest nieścisłe i może dawać powód do 
wątpliwości, co za dług uważać należy. Wy
rażenie „długi" jest równorzędne z niemie- 
ckiem „Schuldforderung" więc mogłoby się 
zdawać, że chodzi tylko tu o wierzytelności 
pożyczkowe. Sądzę, że to nie było intencyą 
komisyi, której zależało na tem, aby pożyczce 
rentowej dać absolutne pierwszeństwo, co zre
sztą znajduje wyraz w słowie »bezwzględne“. 
Nadto wyraz „długami", jest w sprzeczności 
z §. 14. gdzie jest mowa o pierwszeństwie 
przed innemi prawnemi obciążeniami.

W §. 14. jest zatem to pojęcie szersze, 
bo obejmuje wszystkie prywatno prawne ob
ciążenia, podczas gdy w §. 4. jest mowa tyl
ko o długach, więc o wierzytelnościach. Z te
go powodu pozwolę sobie postawić poprawkę 
aby wyraz „dłngami" zastąpić wyrazem „cię
żarami", który jest ogólny i obejmuje zara
zem długi i inne ciężary hipoteczne.

Aby jednak nie iść za daleko w tym 
kierunku, proponuję dodatek, wykluczający od 
tego postanowienia służebności gruntowe, 
albowiem jeśliby na takiej realności ciężyła 
jakaś służebność w rodzaju n. p. prawa prze- 
chodu, przepędu bydła i t. p. to tego rodza
ju ciężary nie mogłyby stanowić przeszkody 
w przyznaniu pożyczki rentwej. Natomiast 
inne obciążenia jak służebności osobiste np. 
prawo użytkowania, mogłoby narazić na 
szwank bezpieczeństwo pożyczki. Z tego po
wodu przyjmując też uwagę p. Klemensiewi
cza, pozwalam sobie zaproponować aby §. 4. 
brzmiał w ten sposób (cżyta):

§. 4-
Pożyczka rentowa i obowiązek opłaca

nia ustanowionej na jej opłatę renty, muszą 
mieć pierwszeństwo hipoteczne przed wszel
kimi innymi ciężarami hipotecznymi. Posta
nowienie to nie odnosi się jednak do służe
bności gruntowych, które mogą poprzedzać 
pożyczkę rentową, o ile to bez szkody dla 
bezpieczeństwa pożyczki będzie możliwe.

Marszalek. Głos ma p. Schatzel.
P- Schlitzel Zabrałem głos dla zazna

czenia tych sprzeczności, które już przed
mówca podniósł. Uważam za niewłaściwe 
i sprzeczne z treścią dalszą §. 4. i 14. ustęp 
jakoby pożyczka ta miała być wypłacona

tylko wtedy, jeśli hipoteka będzie wolna 
wszelkich długów. Wszak pożyczka ta jn 
być udzielona właśnie dlatego, aby długi 
poteczne mogły być z takowej spłacone.

Według mnie stylizacya §. 4. powinn 
tak brzmieć (czyta):

§- ^  . . TPożyczka rentowa winna mieć w chwi*
wypłacania pierwszeństwo hipoteczne bez
względne przed wszelkimi innymi długa®^ 
prywatno prawnymi na karcie ciężarów wy
kazu hipotecznego, obejmującego gospodaf' 
stw>>, względnie wykazów hypotecznych, obej' 
mujących części składowe gospodarstwa.

M arszalek. Kto popiera poprawkę 
Paszkowkiego zechce rękę podnieść. (D°' 
stateczna liczba). Jest dostatecznie poP8!^ 
tą. Żąda jeszcze kto głosu ? (Nikt). Gdy u® 
głosu nie żąda dyskusya zamknięta. Głos ®a 
p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. P iła t. Ja  poprawkę 
p. Paszkowskiego przyjmuję. Co do p. Schń' 
tzla to zdaje mi się, że stylizacya p. P a s z k o 
wskiego czyni też zadość jego życzeniu a ze 
rzeczywiście wyrażanie p. Paszkowskiego je® 
poprawniejsze, dlatego proszę, aby Wys. Iz®8 
przyjęła skombinowaną poprawkę p. Kle* 
mensiewicza i Paszkowskiego.

M arszałek. Kto popiera poprawkę P- 
Scbatzla, zechce rękę podnieść. (Niedostateczne 
liczba). Nie jest dostatecznie popartą. Podaje 
teraz do głosowania wniosek Komisyi w*82 
z poprawką p. Paszkowskiego, którą komisy8 
przyjęła. Kto ten §. tak wystylizowany przyj' 
muje, zechce rękę podnieść. (Większość). Jes1 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta).

§ •5 .
Gospodarstwo winno być w chwil1 

wypłacenia pożyczki rentowej wpisane w ksi?' 
gach gruntowych, jako na czas trwania zobo
wiązania do opłacania renty niepodzielne 
w rozumieniu ustawy z dnia . . . Dz. u. 1 
rozp. kr. Nr.............

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta, Kto, przyjmuje ten 
paragraf, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t, (czyta).

§• 6.
Pożyczka rentowa może być przy

znaną własno-wolnemu właścicielowi gospo
darstwa, mającego cechy w §. 2. określo
ne, z zawodu rolnikowi, który sądownie za



Marnotrawcę lub niezdatnego do prowadze- 
Ma swych interesów nie był uznanym a za
sobami, jakie ma, i dotychczasowem postę
powaniem daje rękojmię, że pomocy kraju 
^  formie pożyczki rentowej nie zmarnuje.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
*%da kto głosu ?

P. K lem ensiew icz. Proszę o głos.
M arszalek. Głos ma p. Klemensiewicz:
P. K lem ensiew icz. Ja uważam w tym 

Paragrafie słowa: „który sądownie za mar- 
aotrawcę, lub niezdatnego do prowadzenia 
swych interesów nie był uznanym" za zu
pełnie zbyteczne, bo następuje potem zda
cie: Ba zasobami, jakie ma i dotychczaso
wem postępowaniem daje rękojmię, że po- 
Mocy kraju w formie pożyczki rentowej nie 
zMarnuje", a poprzednio już jest powie
dziane, że pożyczka może być przyznaną 
własno-wolnemu.

Z tego względu sądzę, że ta część pa- 
Mgrafu winna odpaść, a mianowicie słowa: 
»btóry sądownie za marnotrawcę lub nie
zdatnego do prowadzenia swych interesów 
Me był uznanym". Natomiast z uwagi, że 
niejednokrotnie ojciec lub opieka dla mało
letniego może nabyć własność jakąś, kilka 
Mb kilkanaście morgów, proponuję dodatek, 
który brzmi (czyta):

„Małoletniemu może być udzieloną po
życzka za zezwoleniem ojca, względnie opieki 
sądu nadopiekuńczego".

Przypuszczam bowiem, że taki mało
letni 18- lub 20-letni chłopak, który mógłby 
właściwie być sądownie za pełnoletniego 
Uznany, może skutecznie bardzo gospodar
stwo prowadzić, a potem dorósłszy, ma już 
Wszystko gotowe i ostatecznie nie widzę ża
dnego powodu, aby, jak to już w zwykłych 
Wypadkach bywa, ojciec dla małoletniego 
kupił gospodarstwo i pożyczką rentową 
obciążył.

M arszalek. Podaję tę poprawkę do 
Poparcia. Kto ją  popiera, zechce rękę pod
nieść. (Dostateczna liczba). Jest dostatecznie 
Popartą. Żąda kto jeszcze głosu?

P. S lo tw ińsk i. Proszę o głos.
M arszalek. Głos ma p. Słotwiński.
P. S lotw iński. Co się tyczy tej po

prawki, zwracam uwagę, że ten ustęp tu 
Mógłby dać powód do jakich szykan. Jest 
tu powiedziane, że ten tylko może uzyskać 
Pożyczkę, kto nie został uznany za marno
trawcę lub niesamowolnego. Tu jest jakaś 
negacya, na którą dowód jest bardzo tru
dny, a jeśliby ktoś musiał się wykazać świa
dectwem sądowem, że nie został uznany za 
Marnotrawcę, a mieszkał w kilku okręgach,
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to toby mogło dać powód do jakichś szykan. 
Ja to słowo „własnowolny" uważam za zby
teczne. W języku jurydycznym nazywa się 
to przecież, że wolno mu zawrzeć kontrakt 
pożyczkowy, a wszak ustawa cywilna już po
wiada, że własnowolny tylko może zaciągnąć 
pożyczkę, a ten niewłasnowolny, ten kurant 
może zawrzeć kontrakt 'pożyczkowy tylko za 
zezwoleniem sądu nadopiekuńczego.

Absolutne wykluczenie tych niewłasno- 
wolnych od tego dobrodziejstwa jest niestoso
wne. Ta cała ustawa jest przedewszystkiem za 
szybko sporządzona, a kodyfikacya ustawy 
jest bardzo trudna.

Mnie się zdaje, że słówko „własno
wolny" weszło niekoniecznie potrzebne.

Powiadają, że to nic nie szkodzi. Ale 
tak nie jest.

W ustawie powinno być tylko to, co 
koniecznie potrzebne jest, zbytecznych słów 
unikać należy.

Jak ktoś ma zastosować ustawę, to 
musi na każde słówko uważać i o tem my
śleć, dlaczego to ustawodawca słówka tego 
użył, a nie tracić czas na to, by się potem 
przekonać, że słówko jest zbyteczne.

To jest poniekąd także i w kodeksie 
cywilnym austryackim, mianowicie jest po
wiedziane że jeżeli kto chce sobie przyspo
sobić dziecko, ten musi nie mieć własnych 
ślubnych dzieci.

Sędzia, gdyby się chciał ściśle trzymać 
ustawy, musiałby zażądać świadectwa od 
przysposobiciela, że nie ma dzieci ślubnych, 
wskutek tego byłby wypadek, że ten, ktoby 
chciał przysposobić dziecko, nie mógłby tego 
zrobić, bo nie mógłby udowodnić, że nie ma 
dzieci ślubnych.

Tak samo mogło być tutaj i dlatego 
słowo „własnowolnemu" może być opuszczone 
całkiem śmiało.

Marszałek. Kto popiera tę poprawkę? 
(Dostateczna liczba). Jest poparta. Czy żąda 
kto jeszcze głosu? (Nikt). Wobec tego roz
prawa zamknięta. Głos ma p. sprawo
zdawca.

Sprawozdawca p. P iła t. Dwie są po
prawki postawione przez szanownego p. 
Klemensiewicza, a jednę postawił p. Sło
twiński.

Co się tyczy poprawki 1., to się na tę 
poprawkę zgadzam, bo rzeczywiście te słowa: 
„który sądownie za marnotrawcę . . . .  
nie był uznanym, są pleonazmem. Co do 
tego nie ma 2 zdań między szanownym wnio
skodawcą a mną, względnie komisyą.

Jednakże muszę być przeciwnym po
prawce 2, zmierzającej do tego, ażeby zo-
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stającemu pod opieką lub kuratelą umożli
wiono tworzenie włości rentowych.

Proszę Wysoką Izbę, aby nie zechciała 
przyjąć tej poprawki, bo onaby, mojem zda
niem, zgubną zmianę w projektowanej usta
wie zaprowadziła.

Bardzo słusznie ustawa ta stawia pe
wne wymogi osobiste, (pod tym względem 
spotkamy się z takimi wymogami gdziein
dziej), a takim wymogiem jest to, że do- 
tychczasowem postępowaniem musi każdy, 
chcący uzyskać pożyczkę rentową, dać rę
kojmię, że tej pożyczki nie zmarnuje.

Kto tylko stosunków tych się dotknął, 
ten aż nadto widział, jak często sieroty przez 
opiekunów niedbałych, złych i niesumiennych 
bywają przyprawiane o nędzę, a wskutek 
tego niebezpiecznie jest pozwolić opiekunowi 
zaciągać tak znaczną pożyczkę rentową, chy- 
baby nawet było pozwolenie oddalonego, nie 
mogącego zbadać stosunków sądu nadopie
kuńczego.

Jeżeli było powiedziane, że trzeba 
temu młodzieńcowi umożebnić utworzenie 
znaczniejszego gospodarstwa, coś dokupić, 
pożyczką rentową obciążać, to mnie się 
zdaje, że będzie korzystniejsze, jeżeli aż do 
pełnoletności, lub do upełnoletnienia doczeka 
i włość rentową sam utworzy.

Niebezpiecznie jest poruczać te funkcye 
opiekunowi lub kuratorowi, którego nie je
stem tak pewny, jak samego gospodaru
jącego.

Co się tyczy poprawki p. Słotwiń- 
skiego, to muszę jej być przeciwnym z tych 
samych powodów.

Własnowolność wedle mego zdania, jest 
koniecznym warunkiem do udzielenia po
życzki rentowej.

Proszę tedy Wysoką Izbę, by zechciała 
pierwszą poprawkę p. Klemensiewicza przy
jąć, drugą zaś poprawkę tegoż posła i po
prawkę p. Słotwińskiego odrzucić.

Marszałek. Dyskusya nad §. 6. została 
już zamknięta, ale p. Wachnianin jest zda
nia, że zgłosił się do głosu, czego jednak 
nie widziałem ani ja, ani żaden z pp. sekre
tarzy. Ponieważ jednak p. Wachnianin sta
wiać ma dodatek, którego do żadnego innego 
paragrafu postawić nie może, przeto muszę 
oświadczyć, że jeżeli Wysoka Izba się na to 
zgodzi, otworzę ponownie dyskusyę nad tym 
paragrafem, ażeby p. Wachnianinowi dać mo
żność postawienia poprawki, jakkolwiek to 
się sprzeciwia regulaminowi.

Czy nikt się nie sprzeciwia? (Nikt). 
W takim razie rozprawa otwarta. Głos ma 
p. Wachnianin.
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P .  Wachnianin. Wysoka P a ł a t o l  Do 
§. 6. wnesjem wźe w imia ru sk o h o  klub 
w komisyi poprawku, kotra j e  e s e n c y o n a l n a -

Ne majemo tutka zastereżeno, szczoby u°^ 
hospodarstwa rentowi mohły sia d o s t a w a t y  
Bih znaje w jaki ruki, nawit z a h r a n y c z n i .

Dlatoho chotiłbym, szczoby w §. 6. buł 
skazane, szczo pożyczka rentowa może buty 
udiłena łysz horożanynowy austryjskomu, * 
ne na prymir, jak ktoś pryjide z Ameryk' 
i grunt kupyt. Szcze oden proponowałbym d°' 
datok, a imienno: po słowi „rolnikowi" o?' 
dać: „obywatelowi austryackiemu w powiecie 
sądowym odnośnej włości przynajmniej 0(1 
lat 5 zamieszkałemu*.

To je protiw perenoszenia sia z powita 
do powitu dla riżnych spekulacyi, i dlatoho 
proszu o pryniatie seho dodatku.

M arszałek. Kto popiera ten dodatek* 
zechce rękę podnieść. Jest głosów 13. N 
jest poparty.

Czy żąda kto jeszcze kto głosu? (Nikt)- 
Rozprawa zamknięta. Głos ma p .  s p r a w o 
zdawca.

Sprawozdawca p. P iła t. Chcę tylko p°' 
wtórzyć co poprzednio mówiłem, ażeby Wy* 
soka Izba zechciała przyjąć pierwszą p o p r ą -  
wkę p. Klemensiewicza, drugiej zaś p o p r a w k i  
tegoż posła i poprawkę p. Słotwińskiego ni® 
przyjęła. O poprawce p. Wachnianinu nie bę
dę mówił, ponieważ nie została popartą.

M arszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Poddaję pod głosowanie ustęp pier
wszy §. 6. do słowa „gospodarstwa" włącznie, 
jednakże bez słowa „własnowolnemu". Kto 
się z tym ustępem zgadza, zechce rękę po
dnieść. (Większość). Jest przyjęty. Teraz pod
dam osobno pod głosowanie słowo „własno- 
wolnemu", do którego odnosi się poprawka 
p. Słotwińskiego. Kto się na to słowo zgadza, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty. Do ustępu drugiego zgłoszoną jest pier
wsza poprawka p. Klemensiewicza, który się 
domoga wypuszczenia słów: „Sądownie za 
marnotrawcę lub niezdatnego do prowadzenia 
swych interesów nie był uznanym a*.

Kto się na to zgadza, zechce rękę po
dnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje dodatek p. Klemensiewicza' 
„a małoletniemu za zezwoleniem ojca lub 
opiekuna*. Kto się z tem zgadza, zechce 
rękę podnieść. (Mniejszość), Jest nieprzy
jęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie
§•

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 7.
Właściciel włości rentowej jest obowią

zany ubezpieczać od ognia budynki mie-
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13. Posiedzenie z dnia 5. lipca 1901.

i . ^ ne i gospodarskie, na włości rentowej 
lejące lub powstać mające, tudzież zie- 
lopłody w jednej z krajowych instytucyi 
^kuracyjnych, które wskaże krajowa Ko- 

misya rentowa (§. 21).

M arsza lek : Rozprawa otwarta. Czy 
ż#s ^l° g*osu‘> (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Wa rozprawa zamknięta.

(vo- ^ to Przyjmuje §. 7. zechce rękę podnieść, 
i Większość). Jest przyjęty.
^  ^Proszę p. sprawozdawcę o odczyta-

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 8.

Właściciel włości rentowej płacić bę
dzie od czasu zaciągnięcia pożyczki rentowej 
rentę potrzebną dla jej umorzenia i opro- 
Centowania do Kasy krajowej lub kasy, jaką 
Wskaże krajowa Komisya rentowa, w ratach 
kwartalnych z dołu płatnych.

Renta wynosić będzie stosownie do te- 
jakie listy rentowe wydano dla udziele- 
pożyczki:

1) 4'50°/o sumy przedstawiającej war
tość imienną listów rentowych, jeśli wydano 
* procentowe listy rentowe;

2) 5-00% sumy przedstawiającej war
tość imienną listów rentowych, jeśli wydano 
•isty rentowe 4'/2 procentowe.

W pierwszym wypadku płacić będzie 
właściciel włości rentowej (obowiązany do 
ręnty) rentę powyższą przez lat 56 w dru- 
8im przez lat 52.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
z$da kto głosu?

P. Bojko. Proszę o głos.
P. W arzecha. Proszę o głos.
P. Średniaw ski. Proszę o głos.
M arszalek. Głos ma p. Bojko.
P. Bojko. Wysoka Izbo! Jest w tym 

Paragrafie jeden ustęp, na który — sądzę — 
Wysoka Izba nie całkiem może się zgodzi. 
Wiadomo wszystkim, że rolnicy nie mają tak 
Pieniędzy na każde zawołanie, a tylko są pe- 
Wne czasy, w których mogą zebrać parę gro- 
s*y. O tem by najlepiej mogli powiedzieć 
egzekutorowie podatkowi, którzy zwykle przy
wodzą w takim czasie, kiedy wiedzą, iż 
,P°P ma pieniądze. I tak w jesieni, kiedy 

8,S zbierze z pola, złoży prędzej jaki kraj- 
c?r> a drugim czasem jest wiosna; przez 
Zlrnę przehoduje kilkoro bydląt, które na 
Wiosnę sprzedaje. Z tych powodów stawiam 
Poprawkę, ażeby w §. 8. było powiedziane 
*r»txch półrocznych" a nie kwartalnych.

M arszalek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest dostatecznie poparta.

Głos ma p. Warzecha.
P. W arzecha. Wobec tego, co powie

dział p. Bojko, zrzekam się głosu.
M arszalek. Głos ma p. Średniawski.
P. Średniawski. Popierając poprawkę 

p. Bojki, pozwalam sobie dodać jeszcze to, 
ażeby te terminy były określone; za najwła
ściwsze uważam 1. października i 1. kwie
tnia; to są najdogodniejsze chwile, kiedy 
rolnik może płacić.

M arszalek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest dostatecznie poparta.

Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo
zdawca.

Sprawozdawca p. F ila t . Ja  jestem upo
ważniony przez komisyę, ażeby poprawkę po
stawioną teraz przez p. Bojkę przyjąć, więc 
oówiadczam, że na poprawkę tę się godzę. 
Chcę tylko wytłumaczyć znaczenie tej po
prawki. Że Wydział krajowy zaproponował 
a komisya przyjęła raty kwartalne, to po
chodzi stąd, że natura tej pożyczki zniewala 
do ścisłego baczenia na to, czy nie zajdą ja
kie zmiany niekorzystne w gospodarstwie, a 
przy ratach krartalnych odbywa się to szyb
ciej, jak przy półrocznych.

Skoro jednak życzeniem jest kół wło
ściańskich, ażeby raty były półroczne, to ko
misya się temu nie uważa za stosowne sprze
ciwić. Proszę natomiast szan. p. Średnia- 
wskiego, ażeby cofnął swój dodatek co do 
terminów, bo to określenie byłoby krępują- 
cem, a i tak komisya, względnie Wydział 
krajowy wybierze tę porę, która dla włościan 
będzie najstosowniejszą.

P. Ś redniaw ski. Cofam swoją po
prawkę.

M arszalek . Kto przyjmuje §. 8. z po
prawką p. Bojki, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. — Proszę o od
czytanie §. 9.

Sprawozdawca p. P iła t (czyta):
§. 9.

Jeżeli pożyczka rentowa udzielona zo
stała na umożliwienie utworzenia gospo
darstwa rolniczego o średnich rozmiarach 
przez zakupno gospodarstwa lub dokupno 
odpowiednich gruntów (§. 3. ustęp 2), mo
że opłata renty być na prośbę na
bywcy odroczoną przez pierwszy rok po 
zaciągnięciu pożyczki rentowej. W takim ra
zie podwyższa się kwotę przyznanej poży- 

I czki rentowej o jednoroczne odsetki listów
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rentowych a obliczoną od tak podwyższo
nej sumy pożyczkowej rentę płacić będzie 
właściciel gospodarstwa przez lat 56 wzglę
dnie przez lat 52, stosownie do postano
wień §. 8. niniejszej ustawy, poczynając ją 
płacić w rok dopiero od zaciągnięcia poży
czki.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

Sprawozdawca p. P iła t. Proszę o głos.
M arszałek . Głos ma p. sprawo

zdawca.
Sprawozdawca p. P iła t. Pioszę, ażeby 

Wysoka Izba zechciała opuścić w 4-tym 
wierszu słowa „właściciela" bo to wyrażenie 
„właściela" i .nabywcy" jest niepotrzebne.

M arszałek. Rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje §. 9. ze zmianą p. sprawozdawcy, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy- 
jęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

VII. Możność wypowiedzenia renty przez 
dłużnika i wcześniejszej spłaty renty poży

czki lub pewnej jej części.

§• 10.
Właściciel włości rentowej może ce

lem całkowitej spłaty wypowiedzieć poży
czkę rentową dopiero po upływie 10 lat od 
jej zaciągnięcia. Krajowa Komisya rentowa 
ma to wypowiedzenie przyjąć i zarządzić 
spłatę nieumorzonej jeszcze części pożyczki.

Celem częściowej spłaty wolno właści
cielowi włości rentowej wypowiedzieć część 
pożyczki, tak przed upływem lat 10 od jej 
zaciągnięcia, jak i później, i przez taką spłatę 
ponad plan umorzenia skrócić ilość rat a za
tem i okres umorzenia. Jednakże w ciągu 
pierwszych dziesięciu lat po zaciągnięciu po
życzki, wypowiedzenia te razem wzięte nie 
mogą przenosić jednej czwartej części za
ciągniętej pożyczki.

Jeżeli spłata nad plan wynosi przynaj
mniej 1|ł część zaciągniętej pożyczki, naten
czas może właściciel włości rentowej zarzą- 
dać rozłożenia reszty długu na nowy plan 
umorzenia. W takim razie zmniejszone raty 
umarzające będą tak oznaczone, aby spłata 
nastąpiła w okresie przyjętym w kontrakcie 
rentowym (§. 18).

M arszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu?

P. K lem ensiew icz. Proszę o głos.
M arszałek. P. Klemensiewicz ma głos.
P. K lem ensiewicz. W tym §. jest 

mowa o spłacie pożyczki rentowej po upły
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wie 10 lat a nie jest powiedziane w ja^1 
sposób ma nastąpić ta spłata, czy g°tów^’ 
czy listami rentowymi. Proponuję, ażeby 
umieścić ustęp 4, któryby opiewał w te 
sposób: „Spłata pożyczki nastąpić może u* 
stami rentowymi tej samej kategoryi".

M arsza łek . Czy żąda jeszcze k °  
głosu ? (Nikt). Dyskusya zamknięta. Głos w8 
p. sprawozdawca.

Zprawozdawca p. P iła t . Byłbym skłonny 
zresztą przyjąć tę poprawkę p. KlemensieWi' 
cza, ale zdaje mi się to niepodobnem.

Myślę, że może w przyszłości da się t® 
rzecz uregulować, będzie możność wpro^9' 
dzenia tego postanowienia w drodze noweli; 
W tej chwili mnie się zdaje, przyjęcie tej 
poprawki nadwerężyłoby konstrukcyę 
ustawy.

M arszałek. Dyskusya zamknięta. Kt® 
popiera poprawkę p. Klemensiewicza. (Dosta* 
teczna liczba). Jest przyjętą. Poprawkę P‘ 
Klemensiewicza uważam za dodatek, dlateg0 
poddam pod głosowanie cały paragraf, a P°' 
tem ten dodatek. Kto przyjmuje § 10, ze' 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy 
jęty. Kto przyjmuje dodatek p. Klemensie' 
wicza, mianowicie, że spłata pożyczki nastąr 
pić może listami rentowymi tej samej kate* 
goryi, zechce rękę podnieść. (Mniejszość). JeS 
nieprzyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t, (czyta).

VIII. Przymusowy zwrot pożyczki przed 
terminem umorzenia.

§• 11 .
Krajowa Komisya rentowa nie m9 

w regule prawa wypowiedzenia pożyczki 
rentowej przed jej umorzeniem. Komisy9 
ta może jednak zażądać natychmiast zwrO' 
tu pożyczki, względnie nie umorzonej jej re'  
szty, jeżeli właściciel włości rentowej:

1) gospodarstwo tak zaniedbuje, 
opłata renty jest narażona na niebezpieczeń* 
stw o;

2) nie czyni zadość obowiązkom przy 
jętym utrzymywania budynków i ubezpie' 
czania ich, tudzież ziemiopłodów od ognia i

3) popadnie w konkurs;
4) zaciąga lekomyślnie uciążliwe długi;
5) jeżeli z powodu zaległej renty wdro

żono egzekucyę a zwłoka udzieloną nie zo
stała (§. 20 i 24);

6) jeżeli włość rentowa przejdzie w ręce 
osoby, nieodpowiadającej warunkom §. 6.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. l l  
zechce rękę podnieść. (Większość) Jest przy' 
jgty.
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Sprawozdawca p. P iła t, w §. 12 jest 
pomyłka druku, którą proszę sprostować, 
D'ianowicie ostatnie słowo „udzielonej" jest 
zoyteczne i ma być wykreślone. (Czyta):

IX. Zniesienie włości rentowej i wydzielenie 
z niej części.

§. 12.

Jeżeli ze względów dobra publicznego 
°każe się potrzebnem, aby jakaś posiadłość 
Przestała być włością rentową, lub aby ż po
siadłości będącej włością rentową wydzielo
ne zostały pewne części, natenczas krajowa 
Komisya rentowa może zezwolić na spła
cenie pożyczki rentowej w całości lub części 
nawet przed upływem lat 10 od zaciągnię
cia pożyczki rentowej.

O ile takie wydzielenie pewnych części 
2 włości rentowej nie nadweręża bezpie
czeństwa (§. 14.) pożyczki rentowej, może 
Krajowa komisya rentowa zezwolić na 
•de, nie żądając spłaty odpowiedniej części 
Pożyczki.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 12 
zechce rękę podnieść. (Większość), Jest 
Przyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t  (czyta):
X. Zgaśnięcie niepodzielności włości ren

towej i charakteru włości rentowej.

§. 13.
Po spłaceniu całej pożyczki rentowej, 

bądź to w terminie jej umorzenia, bądź 
wcześniej, następuje wykreślenie cechy go
spodarstwa niepodzielnego w księdze grun
towej. Z tem wykreśleniem gaśnie w myśl 
§. 5. niniejszej ustawy i §. 4. ustawy 
z dnia  Dz. u. i rozp. kr. N r.. . . nie
podzielność włości rentowej, jako gospodar
stwa rolniczego średnich rozmiarów i go
spodarstwo to traci charakter włości ren
towej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§. 13 zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):
XI. Granice bezpieczeństwa pożyczki 

rentowej i renty.
§. 14.

Krajowa Komisya rentowa przyznaje 
pożyczki rentowe na skutek podań wnie

sionych przez właścicieli gospodarstw rolni
czych, lub przez nabywców gospodarstw ta
kich, nowo powstających (§. 3 ustęp 1 lub 2)

Komisya winna podanie o pożyczkę 
rentową odrzucić:

1) o ile pożyczce rentowej i rencie, na 
jej spłatę i oprocentowanie ustanowionej, nie 
mogłoby przysługiwać pierwszeństwo przed 
innemi prywatno-prawnemi obciążeniami go
spodarstwa,

2) o ile dla pożyczki rentowej i renty 
nie ma odpowiedniej pewności, czyli bezpie
czeństwa.

Pewność może Władza uważać za 
istniejącą, gdy pożyczka rentowa mieści się 
w trzydziestokrotnym iloczynie czystego do
chodu katastralnego, oznaczonego przy osta
tniej rewizyi katastru podatku gruntowego, 
z dodatkiem najwyżej połowy kwoty, na jaką 
budynki są ubezpieczone, albo gdy taż poży
czka mieści się w trzech czwartych częściach 
wartości całego gospodarstwa, oznaczonej 
przez osobne oszacowanie.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

JE. P. A braham ow icz. Proszę o głos.
M arszałek. P. Abrahamowicz ma głos.
P. Abraham ow icz. Szanowni Panowie!
Paragraf 14. uważam jako jeden z naj

bardziej esencyonalnych całej ustawy, którą 
zajmuje się Wysoka Izba.

Jest on eseucyonalnym zarówno pod 
względem celu, który zamierzamy osiągnąć za 
pomocą tej ustawy, jest on esencyonalny pod 
względem odpowiedzialności za przeprowadze
nie i wykonanie tej ustawy funduszem kra
jowym, jest on nareszcie esencyonalny pod 
względem zmian, które uznała komisya sej
mowa za stosowne poczynić przy §. 10.

Te więc 3 momenta są dla mnie tłem 
dla omówienia sprawy, której doniosło-ć sięga 
nierównie dalej jak postanowienia innych pa
ragrafów.

Tu przede wszy stkiem stawiam sobie py
tanie czy Wysoki Sejm dąży za pomocą tej 
ustawy do tego, aby powstała w naszym kra
ju klasa dzierżawców, jak ją powszechnie na
zywają farmerów na szereg długich lat, czy 
dążeniem Wysokiej Izby jest, ażeby ta usta
wa doprowadziła do celu, który jest napisem 
tej ustawy?

Więc nie mogę stać na tem stanowisku 
że ustawodawca pragnie zapomocą tej ustawy 
stworzyć klasę farmerów na małych gospo
darstwach osiaałych i dzierżących te gospo
darstwa przez lat kilkadziesiąt, stoję na sta
nowisku, że ustawodawca chce ratować z je
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dnej strony a tworzyć z drugiej strony orga
nizm złożony z średnich i małych gospodarstw 
rolniczych.

Z tego stanowiska wychodząc, muszę 
przedewszystkiem mieć na oku następujące 
momenta, które warunkują nietylko powstanie, 
bo powstać takie gospodarstwo może nieró
wnie łatwiej jak trwać, ale w pierwszym 
rzędzie warunkują istnienie takich gospodarstw 
na długi szereg lat.

Warunki istnienia takich gospodarstw 
w czem tkwią?

Oto w tem zapewnieniu, że ciężary, któ
rymi to gospodarstwo obłożymy, nie będą 
wyższe nad rentę przeciętną, którą rola dać 
może.

A tu nie należy stać na tem stanowi
sku, że przy ocenieniu takiego gospodarstwa 
małego nietylko bierze się na uwagę jego 
produktywność i jego wydatność rentową, ale 
również indywidualność, która z tem gospo
darstwem jest związaną.

Gdyż wzgląd na induwidualność byłby 
słusznym, gdyby gospodarstwa te określone 
były miarą takiej przestrzeni, gdzie indywidu
alność mogąca po za gospodarstwem zarobić 
stanowi także podstawę gwarancyjną.

Poszliśmy i poszliśmy mojem zdaniem 
słusznie aż do gospodarstwa 60 h a ; tam więc 
indywidualność o tyle wchodzić będzie w grę,
0 ile ona wchodzi w grę ogólnie w każdem 
poszczególnem zajęciu.

Ale ta indywidualność, która musi się 
poświęcić jedynie i wyłącznie temu gospodar
stwu, gdyż po za tem zarobkować nie jest w 
stanie, ta indywidualność nie jest podkładem 
naszej włości.

A teraz co nam proponuje komisya pod 
względem wymiaru tej pożyczki? Komisya po
szła w tej mierze za przykładem innych kra
jów a w szczególności krajów niemieckich co 
do szerokości hipoteki i wysokości pożyczki.

Otóż szanowni Panowie, według mego 
widzenia rzeczy, tego rodzaju przykładów nie 
należy pomijać, ale należy je w każdym razie 
stosować do warunków, wśród których my ży
jemy.

Bo jakkolwiek prawa ekonomiczne są 
zmienne, to jednakże w pewnych kierunkach 
są one trwałe a trwałe i niewzruszone są w 
jednej rzeczy, że rentę gruntową należy oce 
niać jako taką, której ostatecznym wynikiem 
nietylko jest sama produktywność ziemi, ale
1 ciężary gruntowe, które na tej ziemi ciężą.

Jeżeli więc z tego założenia wyjdziemy 
i porównamy ciążary gruntowe jakie istnieją 
w państwie niemieckiem, w Hanowerze Szlą- 
sku i dawnej Wielkopolsce, tak przyjdziemy
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do przekonania, że ciężary gruntowe nominał" 
nie u nas są z reguły 3 razy tak wysokie a 
nie rzadko i 5 razy tak wysokie.

Kiedy podatek gruntowy w niemieckich 
prowincyach w Hanowerze w pierwszym rzę
dzie 5 %  obciąża podatek rentowy (nominał* 
nie 10%  ale faktycznie 5% ) to podatek ten 
u nas obciąża 22‘7%.

A jeżeli Panowie do tego doliczycie 
nadzwyczajnie wysokie dodatki autonomiczni 
które mamy w kraju, jeżeli do tego doliczycie 
wszystkie ciężary, które peryodycznie się P°* 
wtarzają, choć trwają tylko krótko, np. bu* 
dowę szkół i konkureneye koś ;ielne, to przyj' 
dziecie Panowie do przekonania, że bardzo 
poważna cząść renty gruntowej już jest U' 
mniejszoną u nas nierównie wyższym ciężą- 
rem.

Ale nie o to idzie. Chodzi o fundusz 
krajowy. Właścicielom rentowym ustawodawca 
daje niepospolite korzyści.

Korzyść ta leży przedewszystkiem w tem, 
że cała akcya pod względem włości rento
wych pożyczek itd. nie ma obciążać ani je
dnym centem pożyczającego, lecz ma być po
krytą z funduszu krajowego.

Własności rentowe znajdują niepospo
lite poparcie w żądaniach co do ulg podatko
wych, co do których, jak mamy nadzieję, 1 
od parlamentu się doczekamy niewątpliwie- 
Własności rentowe nareszcie znajdują ogro
mne poparcie w sposobie poboru rat amorty
zacyjnych, a przedewszystkiem w tem, żę 
dłużnik funduszu krajowego zawsze inaczej 
będzie traktowany, niż dłużnik innej instytu- 
cyi finansowej.

Dobrodziejstwa są więc wielkie, ale wła
śnie dla tego, że są te dobrodziejstwa wiel
kie, nie należy zapominać o rzeczy jednej 
niepospolicie ważnej, że dobrodziejstwa te 
stać się mogą bodźcem do tworzenia włości 
rentowych, nie dlatego tylko, dlaczegoby je 
pragnął mieć Wysoki Sejm, ale i ze wzglę
dów spekulacyjnych.

A że mogą być włości rentowe ze wzglę
dów spekulacyjnych, na podstawie przedłoże
nia komisyjnego łatwiej tworzone, niż mogło 
się to stać na podstawie pierwotnego wnio
sku Wydziału krajowego, wskazuje i poucza 
ta już okoliczność, że w przedłożeniu Wy
działu krajowego było wyraźnie powiedziane, 
iż ten, który opłaca ponad plan, a więc wy
powiada pożyczkę krajową obowiązany jest 
do zapłacenia penale, które jest wysokie do 
10°|0 całego kapitału, podczas gdy tu w przed
łożeniu komisyi, penale wcale nie ma. Uwa
żam sobie za obowiązek przypomnieć Wyso
kiej Izbie §. 10., którego nie można pominąć 
(czyta):

dnia 5. lipca 1901.



13. Posiedzenie z dnia 5. lipca 1901. 655

»Właściciel włości rentowej może celem 
®®łkowitej spłaty wypowiedzieć pożyczkę ren- 
?wą dopiero po upływie 10 lat od jej za

legnięcia. Krajowa Komisya rentowa ma to 
Opowiedzenie przyjąć i zarządzić spłatę nie- 
umorzonej jeszcze części pożyczki.

Celem częściowej spłaty wolno właści
cielowi włości rentowej wypowiedzieć część 
Pożyczki, tak przed upływem lat 10 od jej 
zaciągnięcia, jak i później, i przez taką spła- 
§ ponad plan umorzenia skrócić ilość rat 

a, zatem i okres umorzenia. Jednakże w ciągu 
Pierwszych dziesięciu lat po zaciągnięciu po
tyczki, wypowiedzenia te razem wzięte, nie 
m°gą przenosić jednej czwartej części zacią
gniętej pożyczki.

Jeżeli spłata nad plan wyuosi przynaj
mniej i/ 4 część zaciągniętej pożyczki, naten
czas może właściciel włości rentowej zarzą- 
oać rozłożenia reszty długu na nowy plan 
Umorzenia. W takim razie zmniejszone raty 
umarzające będą tak oznaczone, aby spłata 
uastąpiła w okresie przyjętym w kontrakcie 
centowym".

W tym stanie rzeczy proszę Panów po
nowienie, które orzeka, iż pożyczki z fun

duszu krajowego na włości rentowe mogą być 
dane do wysokości s/4 części wartości odno
śnej posiadłości rentowej, obliczonej na pod
stawie szacunku, jest to granica Kredytu, 
który według mego głębokiego przekonania 
z jednej strony narazić musi fundusz krajowy 
ua poważne szkody, z drugiej strony daje 
PocSop do tworzenia włości rentowych ze 
Względów czysto spekulacyjnych. A po za 
tem, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że opro
centowanie czynić będzie 4V20|o, a przecież 
centa gruntowa w regule czyni tylko 
4% , i że 3/4 tej posiadłości będzie obcią
żone procentem 4 y 2, dodajmy do tej sumy 
ciężary gruntowe u nas nierównie wyższe 
uiż gdziekolwiekbądź indziej, to przyjdziemy 
do tego przekonania, że wypadki, gdzie 
Wydział krajowy będzie musiał tę włość ren
tową bądź administrować za pomocą wła
snych ludzi, bądź ją przymusowo sprzedawać, 
uie będą tak rzadkie. A że nie będą rzadkie, 
? tem poucza nas i doświadczenie, nawet nie 
mstytucyj finansowych, które spekulacyjnie 
traktowały kredyt włościański, ale aby nie 
szukać daleko, ostatnie sprawozdanie o Banku 
krajowym, w którem na stronie 3-iej znaj
dziemy ustęp następujący (czyta):

„W dziale pożyczek włościańskich, które 
utywiększy przedstawiają procent zaległości, 
na 6.274 pożyczek włościańskich, zalegają 
caty u 1.746 dłużników, przeprowadzono e 
|zekucye z całą możliwą oględnością, o czem 
świadczy najbardziej fakt, że w r. 1900 na 
*43 sądowych egzekucyj w tym dziale odwo

łano 96, a tylko w 4 wypadkach sprzedano 
realności włościańskie w drodze licytacyi. 
Niestety ogromny procent zaległości w tym 
dziale, mianowicie 27-8°/o i ciągła konieczność 
prowadzenia egzekucyj są dalszym dowodem 
na twierdzenie, że u nas nie można szukać 
rozwiązania kwestyi kredytu włościańskiego 
wyłącznie w udzielaniu długoterminowych po
życzek hipotecznych".

To sprawozdanie moi Panowie teraz 
przy §. 14. nie może być pominięte, ono jest 
bowiem do pewnej miary bardzo informujące. 
A tu przedewszystkiem zauważyć muszę, że 
z doświadczenia mojego osobistego, a z temi 
sprawami miałem bardzo wiele do czynienia, 
zaliczam włościanina naszego jako dłużnika 
dobrego, nawet bardzo dobrego. On jest pun
ktualny w płaceniu, a przynajmniej stara się 
zawsze zapłacić. Ale trzeba zwrócić uwagę 
na to, że on nie zawsze jest w tem położe
niu płacenia, z posiadłości gruntowej tak wy
sokiej renty, jak jest obciążoną do wysokości 
3|4 wartości na podstawie szacunku, na pod
stawie długiego doświadczenia. Ale zachodzi 
jeszcze druga okoliczność, która w bardzo 
wielu dziełach, wydanych niedawno o posia
dłości i rencie gruntowej, niesłychanie wymo
wnie jest podnoszoną, a mianowicie zdanie 
sobie sprawy, w jakichto warunkach klimaty
cznych owe posiadłości rentowe leżą, na które 
dawać będziemy pożyczki.

Ja mam to przekonanie, że jeżeli sto
sunki materyalne w kraju naszym są niepo
myślne, jeżeli stan rolniczy ciągle cierpi, je
żeli własność ziemska jest wysoko odłużona, 
to składają się na to różne przyczyny, ale 
jedną z najważniejszych przyczyn, są nasze 
stosunki klimatyczne. Jakie to są te nasze 
stosunki klimatyczne, pozwolę sobie zacyto
wać tylko jedną nader pouczającą danę, która 
była przedmiotem sprawozdania na ogólnem 
zgromadzeniu delegatów Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń w Krakowie. Podano tam do wia
domości zgromadzonych, że do 4-go czerwca
b. r. szkód gradowych w Galicyi zameldo
wano tysiąc kilkaset z 25 tylko powiatów, 
zaś szkód gradowych z Moraw, wiecie Pano
wie ile zameldowano ? Zaledwie jedną 1 Więc 
te nasze stosunki klimatyczne, które kraj 
nasz dzielą ua dwie strefy, jedną północno- 
wschodnią, która niezmiernie często cierpi na 
brak wilgoci i drugą strefę, która znowuż 
na nadmiar tej wilgoci regularnie cierpi, te 
wszelkie inne warunki klimatyczne czynią to, 
że u nas zmienność renty gruntowej jest mo
że większa niż gdziekolwiekbąź indziej. Ta 
zmienność więc renty gruntowej zniewala do 
większej oględności przy tworzeniu dzieła, 
które ostatecznie, nie na lat kilka uchwalać 
zamierzamy, tylko jest to sprawa dłuższego



rozwoju, która powinna pozostać trwałą, jak 
trwałem jest życie kraju.

Ta okoliczność zniewala mnie do zapro
ponowania pewnej modyfikacyi w obliczeniu 
wartości przedmiotu, który ma być pożyczką 
rentową obdłużony, a to tylko w jednym kie
runku.

Jak Szan. Panowie z brzmienia §. 14. 
przekonać się możecie w ustępie 4 jest po
wiedziane (czjta): %

„Pewność może Władza uważać za 
istniejącą, gdy pożyczka rentowa mieści się 
w trzydziestokrotnym iloczynie czystego do
chodu katastralnego, oznaczonego przy osta
tniej rewizyi katastru podatku gruntowego, 
z dodatkiem najwyżej połowy kwoty, na jaką 
budynki są ubezpieczone".

Podstawą więc do wymiaru pożyczki w 
pierwszym stadjumjest przyjęcie iloczynu 30 
krotnie obliczonego dochodu katastralnego, 
czyli innemi słowy, że 30 krotny dochód ka
tastralny stanowi wartość tego przedmiotu. 
Dalej puwiadamy (czyta):

»albo gdy taż pożyczka mieści się w 
trzech czwartych częściach wartości całego 
gospodarstwa, oznaczonej przez osobne osza
cowanie.*

Tu niejeden z panów może powiedzieć: 
Poprawka, którą stawiasz nie zapobieże rze
czy, bo idzie o to, jak ta komisya detaksują- 
ca szacować będzie? Jeżeli klucz obciążenia 
zmodyfikuje się, to ci nic nie pomoże, we
źmiemy większą wartość przedmiotu, a taką 
będzie klucz 2|3. To są wypadki wyjątkowe, 
które zajść mogą, ale rzecz pewna, że skoro 
do kontraktu, jaki w tej chwili piszecie mię
dzy krajem, a tymi, którzy mają w przyszło
ści tworzyć włości rentowe, przyjmiecie po
stanowienie: do wysokości 3|48, tem samem 
niewątpliwie każdemu, który będzie się ubie
gał o pożyczkę, dacie prawo domagania się, 
ażeby te 3/4 udzielone zostały. Szan. Pano
wie, wówczas ów szacunek może się znaleść 
sam przez się w cenie gruntu, a wychodząc 
z zapatrywania, że chodzi o utworzenie wło
ści rentowej właścicieli nowych gruntów, u- 
trzymanie tych, których w danych warunkach 
utrzymać można bez wielkiego niebezpieczeń
stwa dla funduszu krajowego — należy ba
czyć właśnie na stan funduszu krajowego. 
Stąd panowie potrzeba abyśmy skonstruowali 
postanowienie, któreby odpowiadało celowi a 
nie narażało funduszu krajowego i jego admi- 
nistracyi na bardzo ciężkie zadania. Jak te 
zadania przy nieoględnem obciążaniu wyglą
dać będą, to zrozumiecie, jeżeli powiem, że 
będą tylko dwie drogi Jedna będzie sekwestr. 
Administrować posiadłość 10—12 morgową, 
która nie jest w stanie dać renty dostate
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cznej na utrzymanie, a więc jaka będzie kon 
sekwencya ?

Oto fundusz krajowy. Będzie też inna 
droga: przymusowa sprzedaż — a jakiem 
echem odbije się w kraju, jeżeli rzecz ta, 
jak ją wszyscy oceniamy wytworzy choćby 
tylko kilka wypadków w roku, że fundusz 
krajowy przymusowo sprzydaje włości rento
we? Dlatego przyjmując postanowienie, że po-
źyczka może wynosić 30 krotną wysokość 
dochodu katastralnego, i przyjmując ja^° 
szerszą granicę dla pożyczki Wydziału kra
jowego, to, co ja proponuję — mam przeko; 
nanie, że czynimy z tem, iż więcej c z y m C  

byłoby błędem ekonomicznym.
Pozwolę sobie zaproponować, ażeby §•

14 w ustępie 4, w wierszu 5 zmieniony był 
w ten sposób, ażeby zamiast słów w .,trzech 
czwartych" powiedziane było:

„w dwóch trzecich częściach wartości 
całego gospodarstwa".

Ja panów bardzo proszę, byście raczył* 
się do mego wniosku przychylić. Przy tego 
rodzaju reformach ekonomicznych, daleko si§" 
gających, nie należy działać pod wrażenie*11 
tej myśli przewodniej, którą wszyscy przejf!' 
ci jesteśmy — ale trzeba myśleć i o przf' 
szłości a przedewszystkiem o tem, że owych 
5 milionów koron, które Wydział krajowy 
proponuje, są pierwszym krokiem — iżete** 
pierwszy krok udały pociągnie za sobą akcy§> 
której doniosłości nikt z nas dziś nie jeS 
w stanie przewidzieć. A więc musimy być 
strożnymi w jednym kierunku, t. j. ażeby 
fundusz krajowy, względnie Wydział krajowy 
nie stał bię największą instytucyą hipoteczny 
jakie kraj ma dotąd a stać się może, jeżeli 
oprócz dobrodziejstwa — jakie włościom ren
towym i zaciągającym pożyczki z fundusz** 
krajowego danego, rozszerzymy kredyt tak» j 
że każdy, kto niema dziś warunków otrzy' 
mania kredytu, w przyszłości z łatwością 6° 
otrzyma.

Poprawka do §. 14. opiewa:
W ustępie ostatnim wiersz czwarty "T 

wnoszę zamiast słów „w trzech czwartych 
częściach" jy

Wysoki Sejm uchwalić raczy!
„w dwóch trzecich częściach wartość* 

całego gospodarstwa8.
P. Stojałow ski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma zapisany p. £re 

dniawski.
P. Ś redniaw ski. JE. p. Abrahamowie^ 

przytoczył tu bardzo ważne argumenta 
ja pozwolę sobie z mej strony przytoczyć 
inne. Wzięto tu 30-krotny iloczyn dochodu 
katastralnego. Otóż takie wypadki będą bar
dzo rzadkie, że pożyczka będzie dochodzie
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I czwartycb wartości rzeczywistej,
^ęsciej będzie połowa wartości obciążona.

JĘc jest to określenie bardzo ostrożne. Nie 
ja,?na też powiedzieć, że zachodzą obawy 
źb * b Pon*eważ szacunek katastralny w ró- 
zie ■ .°k°licach kraju jest rozmaity i cena 
g. 011 jest różną. Wartość rzeczywista waha 
th a 70-krotnym iloczynem do-
rzm katastralnego, — 40-krotna przychodzi 
pb j  ’ natom>ast częstsze są iloczyny, do- 

°dzące do 50, 60 i 70. Otóż określenie 
projekcie jest dość ostrożne.

Ale w §. 16. ust. drugi powiedziano:
Komisya winna przy oszacowaniu i u- 

, anowieniu renty umarzającej mieć na uwa- 
ze obok wyniku obliczenia wskazanego w §. 

• także okoliczność, czy wypadająca z tego 
achunku renta znajdzie w przychodzie go- 
Ppdarstwa, obok ciążących na tym przycho- 

,Zie ciężarów z prawa publicznego i obok 
°sztów utrzymania gospodarstwa i gospo
d a  z jego rodziną, dostateczne pokry- 
Ie i w miarę tego zastosować wymiar po- 

*yczki.
To jest klauzula, która zaleca komisyi 

ftielką ostrożność. Dziś już są kasy. stojące 
P°d kontrolą rządu, które dają na trzy 
CzWarte wartości szacunkowej.

Nie powiem, że to zdrowy kredyt, ale 
Iakt, że niektóre kasy mają to za pod
stawę.

Wobec tego proszę panów, aby przyjęli 
°kreślenie komisyi tak, jak jest. Uważam się 
Poniekąd za człowieka fachowego, bo prze
prowadzam w Kasie oszczędności myślenickiej 
te rzeczy i sam je badam. Na tych podsta- 

i w&ch jestem przeciwny poprawce p. Abraha- 
toowicza.

M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Wysoka Izbo! Prze

mówienie JE. Abrahamowicza było bardzo 
cenne i pouczające, a mnie najbardziej cie
k ł o ,  że p. Abrahamowicz powtórzył prawie 
dosłownie to, co my na różnych zgromadze
niach mówimy, i za co bywamy łajani. Mia
nowicie wyliczył on te wszystkie ciężary, 
które ciężą na naszym włościaninie.

Otóż mnie się zdaje, że logiczny wnio
sek z przemówienia jego wstępnego powi
nien być ten, aby ustawodawstwo krajowe 
‘ .Wys. Izba dążyła do zmniejszenia tych
ciężarów.

Ale pomijam tę okoliczność i przycho
dzę do głównej rzeczy.

Mnie się zdaje, źe przyjęcie wniosku 
P- Abrahamowicza prawieby zwichnęło całą 
tę sprawę.

Tę ustawę pojmujemy wszyscy jako ja
kąś czynność ze strony kraju dla ułatwienia

włościanom nabywania ziemi, czyli, jak sam 
JE. p. Abrahamowicz powiedział dla ratowa
nia włościan.

Użył bowiem sam JE. Abrahamowicz 
wyrazów: „że się tu czyni pewne d o b r o 
d z i e j s t w o  ludowi".

Jeżeli z tego socyalnego i humanitar
nego stanowiska przy tej ustawie wycho
dzimy, to juści nie możemy mieć równocze
śnie na tę sprawę poglądów bankowych. A 
to, co JE. Abrahamowicz tu przytoczył i te 
wszystkie obliczenia, które robił, zupełnie 
na to wyglądały, jakoby kraj miał być ban
kiem jakimś, który chce bardzo ostrożnie 
postępować, -by broń Boże jakiejś straty nie 
poniósł.

Już poprzedni mówca powiedział, że ta 
ostrożność nie jest tak bardzo potrzebną i 
że są już nawet banki, które do trzy czwarte 
części wartości pożyczają (głosy: ale ban
krutują !)

(Owszem — niekoniecznie wszystkie ban
krutowały, były takie, które pożyczały i ban
krutowały, ale są i takie, które nie poży
czają do trzy czwarte wartości — a bankru
tują; więc tego nie można brać za miarę). 
(Śmiech i brawo!).

W każdym razie mnie się zdaje, źe ta 
kie ograniczenia kredytu, jak ich chce p. 
Abrahamowicz, znacznie umniejszyłyby całe 
znaczenie tej ustawy i sprzeciwiałyby się 
wręcz intencyi tej ustawy.

W każdym razie ja zwracam uwagę na 
to, co powiedział wnioskodawca, który sam 
przyznał, źe to pierwszy krok ważny ku spo
łecznym reformom.

Angażuje się 5,000.000 Koron, które 
w krótkim czasie będą wyczerpane i już 
może na przyszły rok Sejm będzie miał 
sposobność o tem się przekonać, jeżeliby 
ta ustawa otrzymała sankcyę, jak rzecz 
pójdzie.

Jeżeli doświadczenie okaże, źe jest 
szkodliwe i niebezpieczne iść do trzy czwarte 
wartości, wówczas Sejm będzie w możności 
zmienić to na podstawie doświadczenia. 
(Brawo).

A więc nie należy umniejszać wartości 
rozpoczętych działań.

Dlatego ja z tych powodów Wys. Sejmie 
prosiłbym aby J. E. Abrahamowicz sam ten 
wniosek, który tylko względami finansowymi 
i bankierskiemi podyktowany został, cofnął 
i nie chciał umniejszać tego dobrodziejstwa, 
jakie kraj zamierza uczynić dla społeczeń
stwa a w szczególności dla ludu.

M arszalek. Przystępujemy do głoso
wania. Do §. 14 jest poprawka p. Abrahamo-
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wicza, która opiewa, żeby w ustępie (czyta): 
5-tyin §. 14 w wierszu 5-tym słowa „trzech 
czwartych11 zamienić na „dwóch trzecich". Do 
pierwszych czterech ustępów niema poprawek. 
Kto te ustępy przyjmuje w brzmieniu Ko
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte. Przystępujemy do ustępu piątego. 
Naprzód poddam do głosowania poprawkę 
JE. p. Abrahamowicza. Jeżeli przejdzie to 
poddam resztę tekstu przystosowaną do tej 
poprawki.

Kto przyjmuje poprawkę p. Abrahamo
wicza, zechce rękę podnieść. (Mniejszość). Nie 
jest przyjętą. Kto przyjmuje ostatni ustęp 
§. 14? (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

XII. Oszacowanie włości.

§• 15.
Oszacowanie przeprowadza Komisya, 

przyznająca pożyczkę a może w niem 
uwzględnić wyższą wartość, spodziewaną, 
o ile chodzi o nowo powstające gospodarstwa, 
ze wzniesienia potrzebnych budynków mie
szkalnych i gospodarczych, tudzież, o ile 
c’:odzi o gospodarstwa powstające z nabycia 
gruntów, które dotąd stanowiły części wię 
kszych majątków, z faktu zmienienia ich na 
gospodarstwo rolnicze mniejsze. Przyznanie 
wyższej pożyczki na podstawie tej spodziewa
nej podwyżki wartości, o ile chodzi o bu
dynki, winna Komisya odroczyć aż do 
chwili ukończenia budynków i ubezpiecze
nia ich ; uwzględnienie podwyżki wartości, 
wynikającej ze zmiany charakteru gospodar
ki może Komisya odroczyć aż do chwili 
osiągnięcia pierwszych rezultatów gospodar
czych.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§ .1 5  zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 16.
Przy wymiarze wysokości pożyczki ren

towej w sposób oznaczony w §. 14. na */Ł 
wartości szacunkowej gospodarstwa, wzglę
dnie na trzydziestokrotny dochód katastralny 
powiększony o połowę ubezpieczonej warto
ści budynków, płacić będzie właściciel 
włości rentowej tytułem renty umarzającej 
przy emissyi 4 procentowych listów rento
wych 4'50 procent od sumy pożyczkowej 
przez lat 56, a przy emisyi 4V2 procento
wych listów rentowych 5 00 procent od tejże 
sumy przez lat 52.

Komisya winna przy oszacowani ^  
ustanowieniu renty umarzającej mieć 
uwadze obok wyniku obliczenia, w 
nego w §. 14. także okoliczność, czy w7 L e 
dająca z tego rachunku renta znaj 
w przychodzie gospodarstwa obok ciąz3cY 
na tym przychodzie ciężarów z prawa pu 
cznego i obok kosztów utrzymania 80SP^ 
darstwa i gospodarza z jego rodziną, doo 
teczne pokrycie i w miarę tego zastósow 
wymiar pożyczki.

M arszalek . Rozprawa otwarta. && 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu ni 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuj 
§ .1 6  zechce rękę podnieść. (Większość) I 
przyjęty. I

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§. 17.

Komisya przeprowadza o s z a c o w a n i e  

gospodarstw zgłaszających się o pożycz* 
przez swe organa, lub orzeka na podstawie 
wyrobionego w innej drodze przekonania 0 
wartości szacunkowej gospodarstwa.

W wypadkach wyjątkowych, może Ko* 
misya powołać do przeprowadzenia oszaco
wania z miejscowych czynników odpowie
dnie osobistości.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§. 17 zechce rękę podnieść. (Większość). J est 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 18.

Jeśli pożyczka przyznana zostanie, wy
gotowuje Komisya kontrakt o utworzeniu 
włości rentowej między zaciągającym poży
czkę rentową a Komisyą, gdzie włością ren
tową staje się gospodarstwo istniejące, 
w tych zaś wypadkach, gdzie chodzi o utwo
rzenie nowego gospodarstwa, między naby
wcą gospodarstwa, tym, który grunta two
rzyć mające to gospodarslwo pozbywa i Komi
syą. Skoro kontrakt uzyska zatwierdzenie 
Wydziału krajowego, wnosi Komisya podanie 
do c. k. Sądu prowadzącego księgi gruntowe
0 hipoteczne wpisanie kontraktu, uwidocznie
nie w księgach hipotecznych niepodzielności 
gospodarstwa, stanowiącego włość rentową
1 wpisanie — jeśli chodzi o nowopowstające 
gospodarstwo — prawa własności dla na
bywcy włości.

Po tych wpisach następuje wypłata 
przez kasę krajową pożyczki rentowej w li-



luh^ .rentowych r^k właściciela włości
te.1 osoby, którą do podjęcia uprawnił.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
 ̂ a kto głosu?

P. Paszkowski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Paszkowski.

. P- Paszkow ski. W ostatnim ustępie 
S° paragrafu powiedziano, że wypłata na- 

j$Pi w listach rentowych. Wiadomo, że wszyst- 
i cpf 1Dstytucye wydające listy hipoteczne w 
| te uregulowania kursu własnych papierów 

P°życzek tych przeważnie nie wypłacają w na- 
Urze tylko w wartości kursowej. Gdyby za- 

i . zymano to postanowienie tak jak je wysty- 
I »Zj W.a â komisya, to dłużnik miałby prawo 

%dać, aby mu wypłacono pożyczkę rentową 
9 natura. Licząc się z tym faktem, że ko- 

' ®I8ya rentowa będzie musiała dla uregulo- 
nnia kursu tych listów postąpić jak analo- 

stezne instytucye, powinno sie tu dodać: 
listach rentowych, lub ich wartości.

M arszałek. Kto popiera tę poprawkę?
' °stateczna ilość). Jest popartą. Głos ma 
"■ Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. F ila t . Przyjmuję.
M arszałek . Kto przyjmuje §. 18 z po- 

ptewką p.  Paszkowskiego, zechce rękę podnieść 
Iwiększość^. Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. F i la t  (czyta):

§• 19.
Kontrakt o utworzeniu włości rentowej 

zawarty w wypadkach, w których chodzi o

I Utworzenie nowego gospodarstwa, winien 
zawierać postanowienia o sposobie pokry
te9' z ceny kupna tej sumy, która w po
tyczce rentowej nie znajduje pokrycia.
, M arszałek. Rozprawa otwart. Czy żąda 
ate głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
tezprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 19 
techce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Pteyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):
XIV. Kroki przymusowe przeciw dłużni

kowi rentowemu.

§• 20.

Skoro właściciel włości rentowej nie 
spłaca renty mimo wezwania (§. 11.) winna 
Komisya wdrożyć i przeprowadzić kroki 
e8zekucyjne.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
2%da kto głosu?

P. K lem ensiewicz. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Klemensiewicz.
P. Klemensiewicz. Uważam, że (§. 11) 

•Mieszczony w tym paragrafie jest zupeł
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nie niepotrzebny, bo §. 11 mówi o wypo
wiedzeniu pożyczki, zaś §. 20 o wdrożeniu 
egzekucyi.

M arszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). Jest 
popartą. Głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. P iła t. Zgadzam się.
M arszałek . Kto przyjmuje ;§. 20 z o- 

puszczeniem nawiasu, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t  (czyta):

§• 21.

Władzami powołanemi do tworzenia 
włości rentowych są:

1. Krajowa Komisya rentow a;
2. Wydział krajowy Królestwa Galicyi 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako
wskiem.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§. 21 zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  czyta):

§• 22.

1. Krajowa Komisya rentowa,

a) Skład.
Krajowa Komisya rentowa składa się z: 

Marszałka krajowego lub Członka Wydziału 
krajowego, któremu Marszałek zastępstwo 

poruczy, jako przewodniczących, tudzież :
2 członków wybranych przez Sejm 

krajowy,
2 członków delegowanych przez Wy

dział krajowy,
2 członków mianowanych przez c. k. 

Namiestnika, z których jeden ma być urzę
dnikiem z charakterem sędziowskim.

Członkowie Komisyi będą mieć zastę
pców w ten sam sposób powołanych.

Czas trwania funkcyi członków krajo
wej Komisyi rentowej i ich zastępców 
ustanawia się na lat 6 odpowiednio do ka- 
dencyi Sejmu krajowego.

Krajowa Komisya rentowa urzęduje 
kolegialnie i rozstrzyga większością głosów.

Przewodniczący ma prawo wstrzymać 
wykonanie uchwały Komisyi a w takim 
razie rozstrzyga Wydział krajowy sprawę 
przez swą uchwałę bez dalszego odwołania.

Wydział krajowy uchwala regulamin 
obrad i urzędowania kr. Komisyi rentowej 
na podstawie jej wniosków.
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M arszałek. Rozprawa otwarta, czy 
żąda kto głosu?

P. Zygmunt Jaw orsk i. Proszę o głos-
M arszałek. Głos ma p. Zygmunt Ja 

worski.
P. Zygmunt Jaw orsk i. Do przedosta

tniego ustępu wnoszę poprawkę mianowicie: 
po słowach „bez dalszego odwołania" dodać 
słowa: „tak samo ma rozstrzygać Wydział 
krajowy odwołania wniesione przeciw uchwale 
komisyi, którą odmówiono udzieleniu poży
czki rentowej lub którą postanowiono zażą
dać natychmiast zwrotu pożyczki z powodu 
w § 11. ad 1. określonego, odwołania takie 
mają być wniesione do komisyi rentowej 
w przeciągu dni 14 po doręczeniu odnośnej 
uchwały.

Jakkolwiek nie przypuszczam, aby w ko
misyi mogła zajść zła wola, ale przecież ko
misya sama nie będzie badać, czy żądający 
pożyczki ma kwalifikacyę w §. 6. określoną. 
Dlatego chciałbym, aby to byto badane tak do
kładnie, jak tylko możliwe, aby wyższa władza na 
podstawie tych badań mogła wydać swoją 
opinię, w razie gdyby żądający pożyczki, od 
uchwały się odwołał. Odwołanie takie jest 
także dobroczynnem, bo wiem z doświadcze
nia, spełniając lat kilkadziesiąt urząd sędziowski, 
że ustawy, od których jest odwołanie, są da
leko dokładniej badane.

Słyszałem zarzut, że możeby było nie
właściwe, aby Wydział krajowy rozstrzygał 
rekursa od komisyi, która się składa nietylko 
z człoków Wydziału krajowego. Otóż twier
dzenie to zdaje mi się nie jest uzasadnione 
w obec samego orzeczenia w tym §. 22., 
który powiada, że przewodniczący ma prawo 
wstrzymać wykonanie uchwały komisyi a wtedy 
rozstrzyga Wydział krajowy. Dlaczegóż Wy
dział krajowy nie mógłby rozstrzygnąć i wnie
sienie odwołania. Gdyby moja poprawka była 
przyjętą, zgłoszę też poprawkę do §. 27., 
która tylko do tej poprawki by się odnosiła.

M arszałek. Kto popiera poprawkę p. 
Jaworskiego, zechce rękę podnieść. (Dostate
czna liczba). Jest popartą. Czy żąda kto 
głosu ?

P. W achn ian in . Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Wachnianin.
P. W achn ian in . Do §. 22. mawjem 

cześt w i meny klubu ruskoho wże w komisyi 
wnesty dodatkowyj ustup imenno, szczoby 
meży druhym a tretim ustupora pomistyty 
kilka striczok, imeuno szczo człeny komisyi 
i ich zastupnyki budut’ po połowyni naro- 
dnnsty polskoj i ruskoj a to dlatoho, pozajak 
chotiłybyśmo maty pewnu kontrolu dijalaosty
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pid wzhladom narodnosty, Dodatkowyj ustup 
opiwaje:

Jako 3-ci ustęp

§- 22 .

„Członkowie komisyi i ich zastęp*^ 
będą po połowie narodowości polskiej i r 
skiej“.

M arszałek. Kto popiera poprawkę P* 
Wachnianina, zechce rękę podnieść. (Wątp1*" 
wość). Proszę Panów głosować, bo nie wie® 
czy poprawka ta poparta, czy nie. (Po ob*1' 
czeniu). Poprawka nie została popartą. ZąĄ 
kto jeszcze głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu m 
żąda, rozprawa zamknięta, głos ma p. sPra" 
wozdawca.

Sprawozdawca p. P iła t. Ja  nie godz§ 
zię z poprawką p. Jaworskiego aby od odmó
wienia pożyczki był rekurs do Wydział*1 
krajowego, bo wtedy odpowiedzialność tych) 
którzy udzielają pożyczki byłaby umniejszoną 
a tym, którym się daje urząd tak odpowie' 
dzialny i porucza tak ważną funkcyę, należy 
też zostawić pełną odpowiedzialność za ten 
czyn. Niema tego w żadnej instytucyi finan
sowej, żeby takie odwołanie się istniało i Ja 
to uważałbym za zupełnie sprzeczne z cha
rakterem i interesem tej instytycyi i dlatego 
proszę aby Wys. Izba tej poprawki nie przy' 
jęła.

Tak samo nie zgadzam się z drugą P°‘ 
prawką, aby od wypowiedzenia pożyczki mo
żna się odwołać do Wydziału krajowego a to 
z tego powodu, żeśmy sprecyzowali jak naj
ściślej ile się to dało, tylko w §. 11. te wy
padki w których wypowiedzenie pożyczki 
może mieć miejsce i nie można przypuścić, 
żebyśmy do władzy ustanowionej ze współ
udziałem Sejmu, Rządu i Wydziału krajo
wego mieli tak mało zaufania, żeby ona mo
gła wypowiedzieć pożyczkę temu, który na 
to nie zasługuje. Zwracam też uwagę, że 
każde odwołanie pociąga za sobą zwłokę, 
która jak doświadczenie uczy, przez dłużnika 
przyciśniętego i ratującego się różnymi, nie
koniecznie może dozwolonymi sposobami, 
może być wyzyskaną na szkodę bezpieczeń
stwa pożyczki.

Mamy przykłady, że niejednokrotnie 
dłużnik w ostatniej chwili przeprowadzał 
w urządzeniu gospodarczem takie zmiany, że 
jeśliby było odwołanie do Wydziału krajo
wego, któreby rzecz na miesiąc wstrzymało, 
toby to był czas aż nadto dostateczny, żeby 
bezpieczeństwo pożyczki mogło być zachwia
ne. Z tych względów proszę Wys. Izbę aby 
i tę poprawkę odrzuciła.

dnia 4. lipca 1901.
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Wania ̂ w1’SvZa*e^ - Przystąpuj'einy do głoso- 
chn ’■ c nieP°Parcia poprawki p. Wa- 
Wor1®nina pozostały tylko poprawki p. Ja- 
22 f^ 0' Poc*aj§ naprzód do głosowania §.

• cały, gdyż poprawki nie pociągają za so- 
zmiany jego, są to bowiem tylko dodatki.

u™ ein. Podam do głosowania dodatek p. Ja
rsk ieg o .
n . . ^ o  przyjmuje paragraf 22. zechce rękę 

an,cść. (Większość). Jest przyjęty.
Dodatek p. Jaworskiego brzmi: (czyta):
Poprawka do ostatniego ustępu §. 22.

. po słowacli „bez dalszego odwołania" 
°dać słowa „tak samo ma rozstrzygać Wy- 

(lział krajowy odwołania wniesione przeciw 
“chwale Komisyi, którą odmówiono udziele- 

“ pożyczki rentowej lub którą postanowiono 
Zażądać natychmiast zwrotu pożyczki z po
wodu w §. 11. ad 1. określonego, odwołania ta- 
le mają być wniesione do Komisyi rentowej 

w przeciągu dni 14, po doręczeniu odnośnej 
“chwały.

Kto go przyjmuje, zechce rękę pod- 
•eść. (Mniejszość). „Jest mniejszość".

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§. 23.

Wydział krajowy oznacza wysokość 
“M  i kosztów podróży członków krajowej 
komisyi rentowej i w porozumieniu z tą 
Komisyą postanawia o liczbie funkcyonaryu- 
szów biura krajowej Komisyi rentowej i o 
Wysokości ich płac.

Koszta, wynikające z urzędowania kraj. 
Komisyi rentowej i koszta utrzymania jej 
hiura i jego urzędowania, ponosi fundusz 
krajowy Król. Galicyi i Lodomeryi, z Wielk. 
Ks. Krakowskiem.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
^da, kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
ż$da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
Paragraf, zechce^rękę podnieść. (Większość). 
est przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§. 24.
Krajowa Komisya rentowa jest powo

ln ą  do udzielania pożyczek rentowych, i 
Jako taka w myśl postanowień §§. 1—20. ni
niejszej ustawy winna przedsiębrać wszelkie 
czynności, które do tego celu prowadzą. 
W szczególności winna Komisya:

1. Badać i orzekać, czy gospodarstwa, 
których właściciele lub nabywcy chcą z nich 
“tworzyć włości rentowe, mają przepisane

w niniejszej ustawie cechy gospodarcze 
i przedstawiają żywotne jednostki gospo
darcze;

2. badać, czy gospodarstwa te mogą 
być uznane za niepodzielne w myśl ustawy
z d n ia ...............Dz. u. i rozp. kr. Nr. . . .  .
i wydawać odpowiednie orzeczenia.

3. badać, czy zgłaszający się o poży
czkę gospodarze odpowiadają warunkom 
w niniejszej ustawie określonym;

4. przeprowadzać badanie bezpieczeń
stwa pożyczki rentowej i wymierzać rentę 
umarzającą;

5. oznaczać instytucye asekuracyjne, 
w których właściciele włości rentowych 
mają ubezpieczać swe budynki i ziemiopłody;

6. wygotowywać kontrakty rentowe i 
zarządzać wypłatę pożyczek rentowych;

7. czuwać nad regularną spłatą renty 
umarzającej, udzielać zwłoki w spłacie renty 
w razie uzasadnionej potrzeby, oznaczać 
procenta zwłoki i przedsiębrać kroki, mające 
na celu zabezpieczenie pożyczek rentowych 
od strat, tudzież w razie potrzeby zastępo
wać interesa emisyi krajowych listów rento
wych;

8. zezwalać na wydzielenie pewnych 
części z włości rentowej lub na odjęcie go
spodarstwu cechy włości rentowej i zniesie
nie jego niepodzielności w myśl ustawy z 
d n i a  Dz. u. i rozp. kr. Nr. . . .

9. dozwalać lub odmawiać spłaty renty 
umarzającej przed terminem umorzenia;

10. zezwalać na rok wolny;
11. przy wygotowaniu kontraktu rento

wego dla nowo powstających gospodarstw, 
badać warunki kupna zamierzonego i w razie, 
gdyby one nie odpowiadały żywotności go
spodarczej przyszłej włości, odmówić udzie
lenia pożyczki;

12. pośredniczyć w miarę możności 
przy oczyszczaniu z długów hipoteki gospo
darstw, mających stać się włościami ren- 
towemi.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu V (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten paragraf, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§. 25.

Krajowa Komisya rentowa może we 
wszystkich wypadkach, w których uzna to 
za wskazane, zażądać od zgłaszających się 
o pożyczkę rentową, złożenia odpowiedniej 
kwoty na pokrycie kosztów badania sprawy
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na wypadek, gdyby włość rentowa nie mogła 
przyjść do skutku.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
paragraf, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 26.

Krajowa Komisya rentowa winna czu
wać nad utworzonemi włościami rentowemi, 
nad podniesieniem w nich gospodarstwa 
i dobrobytu.

W wykonaniu tego obowiązku przed
kłada krajowa Komisya rentowa Wydzia
łowi krajowemu wnioski co do udzielania 
poszczególnym właścicielom włości rento
wych odpowiednich zasiłków z funduszów 
przeznaczonych przez Sejm krajowy na cele 
podniesienia kultury rolniczej i melioracye.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. K lem ensiew icz. Proszę o głos.
M arszałek. P. Klemensiewicz ma głos.
P. K lem ensiew icz. W drugim ustępie 

nie brzmią dobrze dla ucha polskiego słowa: 
„w wykonaniu tego obowiązku", bo to jest 
niemieckie „in Erfiillung dieser Verpfli- 
chtu proszę tedy, aby p. sprawozdawca 
przyjąć zechciał tu słowa: „spełniając ten 
obowiązek" i t. d. a w wierszu przedosta
tnim tegoż ustępu zamiast „przeznaczonych" 
ma być „przeznaczanych.

M arszałek. Czy p. sprawozdawca zga
dza się z taką stylizacyą?

Sprawozdawca p. P iła t. Zgadzam się.
M arszałek. Kto przyjmuje §. 26. ze 

zmianą przyjętą przez p. sprawozdawcę, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty-

Sprawozdawca p. P iła t  (czyta).

§• 27.
2. Wydział krajowy.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiem, jako 
władza wydająca krajowe listy rentowe, 
w których wypłacane będą pożyczki rento
we, umarzane opłatą ren ty :

1. zatwierdza lub odrzuca wygotowane 
przez krajową Komisyę rentową kontrakty 
rentow e;

2. oznacza stopę procentową listów 
rentowych w granicach tej ustawy (§. 8.).

3. określa formę krajowych listów 
towych i ich typy za zatwierdzeniem 
przez c. k. Rząd;

4. przeprowadza co pół roku losowa 
nie listów rentowych.

M arszałek. Rozprawa otwarta, 
żąda kto głosu?

P. Średniaw ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. S r e d n ia w s ju

P. Ś redn iaw -k i. W §. l i .  jest P<J' ^  
dziane, że komisya ma prawo wypowiada 
pożyczki przed jej umorzeniem pod war 
kami, jeśli właściciel włości rentowej (czy >'

1) gospodarstwo tak zaniedbuje, 
opłata renty jest narażona na niebezpiecze 
stwo;

2) nie czyni zadość obowiązkom, Prz^, 
jętym utrzymywania budynków i ubezpiecz 
nia ich, tudzież ziemiopłodów od ognia;

3) popadnie w konkurs:
4) zaciąga lekkomyślnie uciążliwe dług1 >
5) jeżeli z powodu zaległej renty 

żono egzekucyę a zwłoka udzieloną nie 
stała (§. 20 i 24);

6) jeżeli włość rentowa przejdzie w r§  ̂
ce osoby, nieodpowiadającej warunkom §• ’

Ponieważ jest to dość ostry paragc^’ 
który zaciągającego pożyczkę oddaje w rę 
tej komisyi, prawie na życie i śmierći Pfz 
ja obawiam się, że w wypadkach, jeśli » 
misya sama nie będzie badać, lecz będzie y 
wyręczać miejscowymi jakimiś czynnik® ’ 
aby dowiedzieć się, czy ktoś nie gospodaruj, 
źle, czy nie narazi na wypowiedzenie k*P 
tału, to może się zdarzyć, że ze wzgląd 
np. takich, że ktoś pod względem polity 
nym jest źle widziany, komisya wprost pi* 
ciwnie z faktycznym stanem rzeczy na P 
stawie informacyi lokalnych wyda swe or 
czenie. Skutek będzie taki, że się zrujn J 
człowieka, który nie będzie miał odwołań •

Z tego powodu my nie możemy 
lekko tego paragrafu traktować i dlatego P 
zwalam sobie zaproponowaćdo §• 27. 
datek.

2. Rozstrzyga w razach zażalenia z 
wodu niesłusznie wypowiedzianej pożycz 
rentowej.

M arszałek. Kto tę poprawkę P?P*f!j\’ 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna licz h 
Jest popartą. Żąda kto jeszcze głosu?

P. R om anow icz. Proszę o głos-
M arszałek. Głos ma p. R o m a n o w ic z ^

P, R om anow icz. Według mego p r ^  
konania jedną z ważniejszych wad tej us 
wy jest to, że w sprawach tak wielkiej 
niosłości jak ta, o której teraz mówił p-
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mawski, nie stwarza drugiej instancyi w obec 
beczeń komisyi rentowej. Niech Panowie 
eg0 wyrazu „druga instancya* nie tłóma- 
z$ tak, że to się bierze tak formalistycznie,
■urokratycznie i t. d.

Tu nie chodzi o to, że jest w systemie 
ustryackim przyjęty tak zwany „Instanzen- 
,J8 , że się rekuruje od jednej instancyi do 
rugiej a od drugiej do trzeciej. Nie, tu 
Zl« o rzecz inną zupełnie.

Zwracam uwagę, że komisya rentowa 
myśl pierwszego ustępu §. 11 . ma nad ty- 

'i którzy mają pożyczkę rentową, wprost 
Pfawo życia i śmierci.

(P, Ś redniaw ski. Tak jest).
Proszę Panów, gdyby można zupełnie 

mśle określić te wypadki, w których ta ko
misya może wypowiedzieć pożyczkę, gdyby 
można zarazem ściśle określić znamiona, że 
ąki wypadek zaszedł, wtedy nie upomina
łyśm y się o tak zwaną rekursową instancyę. 
Ale weźcie Panowie ten pierwszy ustęp 
^ .11. paragrafie: „kto gospodarstwo tak za- 
|edbuje, że opłata renty jest narażoną na 

mebezpieczeństwo*..
, Tu nie ma znamion zewnętrznych, tylko

na ten wypadek ocenić, ma oczywiście 
"mdlę swego zapatrywania i swego przeko
nania.
, W przekonaniu jednego człowieka może
yć gospodarstwo tak złe, że renta jest na

rażoną na niebezpieczeństwo, w przekonaniu 
drugiego może, ono nie być tak złe.

Według tego, co niemieccy ustawo
dawcy nazywają „Gutdiinkeu" tego, który ma 
0 tej rzeczy orzekać, ma być wydany wyrok, 
cty ma się udzielić pożyczkę rentową, 
czy nie.

Tam, gdzie wyłącznie rozstrzyga „Gut- 
diinken* t. j. osobiste czyjeś zapatrywanie, 
tam nie można rzeczy zostawić orzeczeniu 
Jednej władzy, ale trzeba pozwolić, ażeby był 
rekurs do drugiej władzy.

Inaczej rzecz się ma w 2, 3, 5, i 6. 
'typadku, bo tu są znamiona zewnętrzne, to 
SlS wykaż®.

Jestem tego przekonania, że jeżeli jeśt 
^ypadek, którego podstawą jest orzeczenie 
tylko osobiste zapatrywanie, to chcąc prze
rw  temu wzbudzić zaufanie, chcąc obudzić 
Pokój, to że jeżeli to orzeczenie wypadnie 

mo na jego niekorzyść, to ma wyższego sę- 
ziego przed sobą, to trzeba dopuścić do re

sursu w tym wypadku.
Zwracam uwagę, że tam, gdzie jest po

tyczka hipotecznie zabezpieczona, to tam 
włoka jednego miesiąca nie może przecie 
oprowadzić do takiego zdeteryorowania war- 
r’ści gruntu, ażeby ta pożyczka, która była

jeszcze wczoraj bezpieczna, stała się dziś 
niebezpieczną, przecież miesiąc czasu to za 
mało, ażeby to się mogło stać. Przecież re
kurs taki razem z rozstrzygnięciem nie po
winien zabrać więcej czasu jak miesiąc.

Ten zarzut podniesiony przez sprawo
zdawcę, że to może wpłynąć na wartość hi
poteki, jest mojem zdaniem niesłuszny.

Tylko jeszcze jedna poprawka byłaby 
konieczna, ażeby do poprawki p. Średnia- 
wskiego było dodane, że Wydział krajowy 
roztrzyga zażalenie najdalej do dni 14 po 
wydaniu orzeczenia, bo takie orzeczenie nie 
miałoby mocy prawnej, bo możnaby i po ro
ku rekurs wnieść.

Jeszcze jednę poprawkę mam uczynić, 
ażeby z poprawki p. Średniawskiego opu
szczono słówko »niesłuszne“ bo to jest nie 
możliwe. Poprawka moja opiewa:

§. 27.

Punkt 2. rozstrzyga zażalenia przeciw 
wypowiedzeniu pożyczki przez Komisyę ren
tową (§. 11.) jeżeli zażalenie zostało wnie
sione najpóźniej w 14 dni po doręczeniu wy
powiedzenia.

M arszałek. Mogłaby być wątpliwość, 
czy tego rodzaju poprawka mogłaby być pod
daną pod głosowanie z tego powodu, że do 
pewnego stopnia zgodną jest z wnioskiem p. 
Jaworskiego, który upadł. Muszę się liczyć 
z faktem, że wniosek p. Jaworskiego obej
mował dwie rzeczy w jednem brzmieniu, re
kurs przeciwko odmowie pożyczki i rekurs 
przeciwko wypowiedzeniu pożyczki; były ra
zem postawione w jednej stylizacyi i zarazem 
poddane pod głosowanie. Ponieważ uważam, 
że jest zupełnie możliwe, że ktoś, kto gło
sował przeciwko wnioskowi p. Jaworskiego, 
głosował może dlatego, że obejmował dwie 
rzeczy, może teraz głosować za wnioskiem 
p. Średniawskiego, który obejmuje tylko je
dnę rzecz, bo odwołanie się przeciwko wy
powiedzeniu pożyczki i dlatego nie widzę 
trudności, abym nie mógł poddać pod głoso
wanie tej poprawki. Głos ma zapisany p. 
Stojałowski.

P. S tojałow ski. Jabym do wywodów 
pp. Średniawskiego i Romanowicza dodał je
szcze prośbę do p. referenta, sżeby nie sprze
ciwiał się tej poprawce, postępując logicznie, 
i w myśl tego, co przed chwilą sam powie
dział, podając za powód, dla którego wniosek 
p. Abrahamowicza nie ma być przyjęty to, 
żeby za wielki wpływ mieć mogły osobiste 
względy.

Mnie się zdaje, że w tych wszystkich 
sprawach nie tylko objektywne powody i
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przedmiotowy stan rzeczy, ale całkiem osobi
ste względy i protekcye mogłyby grać rolę. 
Słuszną więc jest rzeczą, aby była jakaś 
druga instancya do rozpatrywania orzeczeń 
Komisyi krajowej.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze gło
su? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma 
p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. P iła t . Jeżeliby ktoś 
w sprawach dla kredytu wekslowego, dla kre
dytu hipotecznego, żądał stworzenia instancyi 
drugiej, to by mu z pewnością powiedziano, 
że to ze względu na naturę sprawy, o którą 
chodzi, niepodobna. To też trzeba w głównej 
mierze zastosować do wypadku, o który teraz 
chodzi.

Powiedziauo tu, że prawo życia i śmierci 
nad dłużnikiem ma Komisya rentowa. Tak 
dalece rzeczy nie idą.

Jeżeli porównamy projekt rządowy z r. 
1893 i atrybucye, jakie ten projekt dłużni
kowi dawał, z projektem naszym, to musimy 
przyznać, że ten projekt idzie tak daleko, 
jak daleko pójść można.

Nie można mówić, że tu jakieś „Gut- 
dunken“ będzie rozstrzygało, bo przecież 
Komisya rentowa musi swój sąd oprzeć na 
pewnych faktach.

Oprócz tego przemawia jeszcze jeden 
wzgląd, mianowicie wzgląd formalny, bardzo 
ważny, bo może kwestyonować sankcyę 
ustawy.

Jeżelibyśmy wprowadzili odwołanie, to 
od instancyi mieszanej, w części rządowej — 
według projektu byłoby odwołanie do Wy
działu krajowego — odwołanie według tych 
wyobrażeń, które są u nas co do toku in
stancyi, jest niedopuszczalne i z pewnością 
ustawę na utratę sankcyi by naraziło.

Chcę jednakowoż być bardzo pojedna
wczym i wskazać sposób -- jako wniosko
dawca poprawki stawiać nie mogę — jakby 
się ta rzecz przynajmniej częściowo dała za
łatwić, a to by było w ten sposób, jeżehbyś- 
my Wydziałowi krajowemu dali atrybucye 
zatwierdzenia pożyczki z powodów w §. 11.
u. 1. wymienionych.

Gdyby poprawka w tej myśli była po
djętą, to nie byłoby formalnie 2 instancyj i 
nie byłoby tego przedłużenia sprawy, które 
może być fatalne.

Godzę się więc na poprawkę p. Roma
nowicza, lecz w następującej stylizacyi: jako 
punkt dodatkowy, 2. zatwierdza lub odrzuca 
wypowiedzenia pożyczek z powodów wymie
nionych w §. 11.“ — w razie przyjęcia tej 
poprawki, punkt oznaczony „2“ — we wnio
sku Komisy będzie punktem „3“ „3“ pun
ktem „4“, a „4“ punktem „5“.

P. Rom anowicz. Proszę o gł°s P° 
względem formalnym.

M arszalek. Głos ma p. Romanowi^1
P. Rom anowicz. Wobec tego, iż Dl® 

słychanie wiele zależy na przyjściu tej u® 
wy do skutku, obawiałbym się wprowadź 
cokoiwiek, coby mogło zachwiać jej sankc 
Dlatego cofam moją poprawkę i zgadzam ® * 
na to, co wniósł p. sprawozdawca, ażeby 
dzieć, że Wydział krajowy zatwierdza wyP 
wiedzenie dokonane w myśl §. 11.

P. Średniaw ski. Cofam moją a 
łączam się do poprawki p, Romanowicza.

M arszalek. Podaję do głosowania §• * 
z j drugą poprawką p Romanowicza. jr  _ 
przyjmuje ten §. zechce rękę podnieść. (W>{‘ 
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t  (czyta):

§. 28.
Rokrocznie przedkłada Wydział kraJ0̂  

wy Sejmowi krajowemu sprawozdanie 
działalności krajowej Komisyi rentowej 
uzasadnione wnioski, co do potrzebny0 
dla dalszej jej działalności, kredytów.

M arsza łek : Rozprawa otwarta. c«y
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt gł°s. 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmij' 
muje §. 28 zechce rękę podnieść. (W1̂  
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t  (czyta):

§• 29.
Wydział krajowy wydawać będzl® 

opiewające na okaziciela półrocznie z do* 
oprocentowane po 4 od sta lub po 4 ł/i 0 . 
sta papiery kredytowe, które noszą n a z ^ j 
Listy rentowe Królestwa Galicyi i Lodom 
ryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem. Posiądą0 
tych listów rentowych nie ma prawa *° 
wypowiedzieć. Listy te będą co pół r°k 
losowane w miarę umorzenia pożyczek, vz 
stach tych wydawanych.

Emisya listów rentowych nie m°z  ̂
przenosić kwoty, jaką Sejm krajowy ozn®̂  
czy osobną uchwałą, jako stanowiącą Sra 
nicę ernisyi listów rentowych.

Plan umorzenia listów rentowych, 'f? 
sokość tych listów i ich tekst ustanawiać b^ 
dzie Wydział krajowy z zastrzeżeniem z® 
twierdzenia przez c. k. Ministerstwo Skar*3 
i Rolnictwa.

M arszałek. Rozprawa otwarta. ^  
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu » 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto Przyjoa!j1n 
§. 29 zechce rękę podnieść. (Większos )■ 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):
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r Wydział krajowy wydawać będzie listy 
litowe tylko w miarę i do wysokości naby

te*? ^rawa pobierania renty umarzającej

. M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
hto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie

§• 30.

„«-*"> rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
“•^ .z e c h c e  rękę podnieść. (Większość). Jest

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 31.
j . Łączna suma wydanych przez Wy- 

Ia* krajowy listów rentowych nie może 
.gdy przewyższać sumy nabytych przez 

aJ praw poboru rent umarzających, czyli 
udzielonych a nie umorzonych poży- 

zek rentowych.
* , M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żart ^to ^ osu ‘> (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
ęWa, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
V 31. zechce rękę podnieść. (Większość). 
est Przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 32.
Wydział krajowy będzie wydawać listy 

c htowe tylko w terminach stałych: 1. sty- 
,2nia, i  kwietnia, 1. lipca, i 1. października 
azdeg0 roku.

, M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żart kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie

rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
j' 32. zechce rękę podnieść. (Większość). 

st Przyjęty.
Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta) :

§• 33.

, Dla wydawanych przez Wydział kra- 
f listów rentowych, utworzone będa trzy 
Uduszę:
t°^ a) fundusz oprocentowania listów ren-

b) fundusz umorzenia listów rentowych, 
^  ^ c) fundusz rezerwowy listów rento-

żart M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żart kto gł°su ') (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Ada, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
• 33. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 

Wyjęty.
Sprawozdawca p. P iła t  (czyta):

§. 34.

Przeznaczeniem funduszu oprocento- 
aPia listów rentowych jest oprocentowa

nie tychże listów. Do funduszu tego wpły
wają z pobieranych rent umarzających te 
kwoty, które są oprocentowaniem kapitału, 
pożyczonego w pożyczce rentowej.

Gotówka stąd uzyskana winna być 
lokowana w papierach, pupilarne bezpie
czeństwo posiadających, o ile nie jest po
trzebną na wypłatę kuponów od listów ren
towych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

Paszkow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Paszkowski.
Paszkow ski. W §. 34. w drugim ustę

pie znajduje się postanowienie, że gotówka 
uzyskana z procentów ma być lokowana w 
papierach, pupilarne bezpieczeństwo posiada
jących. Te procenta są płacone z dołu i wiel
kich zapasów gotówki z tego tytułu nie bę
dzie można zbierać. Ponieważ zaś nie ma co 
do tego żadnego innego postanowienia, wiec 
z tegoby wynikło, że w żaden inny sposób 
te pieniądze nie mogłyby być lokowane, jak 
tylko przez zakupno pupilarnych papierów 
wartościowych. Wiadomo jednak z praktyki, 
że pieniądze przeznaczone na kupony takie, 
o ile nie są zaraz na wypłatę kuponów po
trzebne, lokuje się w bankach, aby uie leżały 
bez procentu. Dlatego proszę zamiast tego 
ustępu zamieścić ustęp podobny jak w §. 36 
mianowicie że Wydział krajowy orzeka 
w sprawie lokowania tych pieniędzy, zamiast 
więc ustępu 2-go i §. 34. ma być: „O spo
sobie lokaci funduszu oprocentowania listów 
rentowych orzeka Wydział krajowy".

M arszałek. Kto popieia tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). Jest 
dostatecznie poparte. Czy żąda kto jeszcze 
głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. P iła t. Zgadzam się 
na tę poprawkę.

M arszałek. Kto przyjmuje §. 34 z po
prawką p. Paszkowskiego, zechce rękę podnieść 
(Większość) jest przyjęty.;

Sprawozdawca p. P iła t  (czyta):

§• 35.

Fundusz rezerwowy listów rentowych 
służy na pokrycie strat w funduszu opro
centowania listów rentowych. Do funduszu 
rezerwowego wpływają:

a) przedawnione listy rentowe i ku
pony,

b) odsetki od chwilowo lokowanej go
tówki wszystkich funduszów wymienionych 
w §. 33. niniejszej ustawy.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?
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P. Paszkow ski. Proszę o głos
M arszałek. Głos ma p. Paszkowski.
P. Paszkow ski. Paragraf 35 traktuje 

o funduszu rezerwowym i zawiera dziwue 
postanowienie, że fundusz rezerwowy służy 
na pokrycie strat tych z funduszu oprocen
towania listów rentowych, tak jakby straty 
z funduszu umorzenia były niemożliwe.

Jeżeli się tworzy fundusz rezerwowy, 
to nie ma racyi przeznaczać go na pokrycie 
strat funduszu jednego, a nie wszystkich. 
Dlatego proponuję tu dodatek: do §. 35 
wiersz 2-gi po wyrazie „oprocentowania" do
dać „i umorzenia".

M arszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść (Dostateczna ilość). 
Jest dostecznie poparta. Czy żąda jeszcze 
kto głosu? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. P iła t. Przyjmuję tę 
poprawkę.

M arszałek. Kto przyjmuje §. 35. z po
prawką p. Paszkowskiego, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§. 36.
Fundusz umorzenia listów rentowych 

służy do umarzania tychże listów a wpły
wają doń pobierane na umorzenie części 
rent umarzających (różnica między stopą 
oprocentowania listów rentowych a procen
tem wyrażonym w rencie umarzającej) i go
tówkowe spłaty wcześniejsze rent umarzają
cych.

Listy rentowe umarzać się będą przez 
wylosowanie i wykupno.

Wydział krajowy orzeka o sposobie lo
kowania funduszu umorzenia listów rento
wych.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§. 36. zechce rękę podnieść. (Większość jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 37.
Losowanie listów rentowych odbywać 

się winno publicznie z reguły co pół roku.
Suma listów, które mają uledz loso

waniu, musi odpowiadać kwocie, którą 8 
dni przed terminem losowania wykazywał 
stan funduszu umorzenia, o ile tenże fun
dusz gotówki swej nie użył na zakupno 
własnych listów rentowych. Kwoty niższe 
niż najniższa suma, na którą list rentowy

opiewać może, pozostają do dalszego l°s0 
wania. g

Pierwsze losowanie odbędzie się w 
lata po wydaniu pierwszych listów r 
towych.

M arszałek. Rozprawa otwarta, 
żąda kto głosu?

P. S kałkow ski. Proszę o głos:
M arszałek. Głos ma p. Stałkowski.
P. S k a łk o w sk i. W ostatnim ustępie §• 

jest, że pierwsze losowanie listów rentowy. 
odbędzie się w 2 lata po wydaniu pierwszy0 
listów i ja sądzę, że to należy więcej do * 
gulaminu i będzie z wielką korzyścią 
sprawy, jeżeli ten ustęp opuścimy, nie prZ 
sąazając kwestyi, kiedy odbędzie się piefW® 
losowanie.

M arszałek . Kto popiera tę popraw^’ 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ’
Jest dostatecznie poparte. Czy żąda 
jeszcze głosu? (Nikt). Rozprawa zamknię 
Głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. P i ł a t :
Ja zauważę, że tak ten paragraf, 

i wszystkie następne wyjęte są z projek 
ustawy rządowej z r. 93, a przynajmniej 
znacznej części naśladowane. Ja Całkiem 
widzę przeszkody w opuszczeniu tego i 
dzam się z tem.

M arszałek. Kto przyjmuje §. 37 
dnie z przyjętą przez p. sprawozdawcę P 
prawką, zechce rękę podnieść. (WiększosCr 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 38.
Wypłata wylosowanego listu rento weg° 

nastąpi w 6 miesięcy po terminie losoW® 
nia za zwrotem listu rentowego z arkusze 
kuponowym i talonem, przyczem wyrównań 
będą zalegające a nie zadawnione odsetką 
a potrącone jeszcze nie zapadłe a nie zwr° 
cone kupony. .

Oprocentowanie listów wylosowany0 
ustaje z dniem wylosowania.

M arszałek. Rozprawa otwarta, 
żąda kto głosu?

P. Skałkow ski. Proszę o głos.
M arszałek. P. Skałkowski ma głos.
P. Skałkow ski. Zadaje mi się zaszły 

tu pomyłka, mianowicie powiedziano, że o 
procentowanie listów wylosowanych ustaj 
z dniem wylosowania. Jest to niepraktykowan  ̂
nigdzie i dlatego proponuję, aby było P®" 
wiedziane: „Oprocentowanie listów zastawny0 
ustaje z dniem ich płatności."



M arszałek. Podaję tę poprawkę do 
Parcia, kto ją  popiera, zechce rękę pod

jeść. (Dostateczna ilość). Jest dostatecznie 
i uparta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Nikt 

°Su nie żąda, głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. P iła t. Przyjmuję tę 
Oprawkę.

. M arszałek. Przystępujemy do głoso- 
ania. Kto przyjmuje §. 38. z poprawką p. 

i Akowskiego, zechce rękę podnieść. (Wię- 
8z°ść). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

13. Posiedzenie z d

§• 39.

. Posiadacz listu rentowego jest upra- 
Piony do podjęcia kuponu w7 dniu jego 

aPadłości bez żadnych potrąceń, i do po
jęcia pełnej imiennej wartości wylosowa

n o  listu rentowego w terminie określonym 
§• 38.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
^ a  kto głosu?

P. Paszkow ski. Proszę o głos.
M arsza łek . P. Paszkowski ma głos.
P. Paszkow ski. Z treści §. 39. wy- 

jtete, że podatek rentowy spadłby na fundusz 
bajowy, gdyby uwolnienie kuponów od po
datku rentowego nie nastąpiło.

Sądzę, że fundusz krajowy już i tak 
"telkimi ciężarami jest obłożony i nie sądzę, 
a?y było stosowne nakładać na kraj jeszcze 
Clężar ponoszenia podatku rentowego, na 
spadek, gdyby listy rentowe nie zostały 
® drodze ustawodawstwa państwowego uwol- 
teone od podatku rentowego.

Proszę więc, aby w tym paragrafie opu- 
Szczono słowa „bez żadnych potrąceń.

M arszałek. Podaję tę poprawkę do po
parcia. Kto ją popiera, zechce rękę podnieść, 
dostateczna liczba). Jest dostatecznie po- 
Pteta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
Aosu nie żąda, dyskusya zamknięta. Głos 

p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. P iła t. Zgadzam się 

* tą poprawką ze względów ostrożności.
M arszałek. Przystępujemy do głoso- 

"[unia. Kto przyjmuje §. 39 z opuszczeniem 
°w „bez żadnych potrąceń" zechce rękę 

P°dnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t. Prostuję omyłkę: 
^.tytule zamiast „XVI" ma być „XVII." na- 
tępuie (czyta):

XVII. Gwarancya kraju za listy rentowe.

§• 4D.
Za wypełnienie zobowiązań, płynących 

z wydania listów rentowych, ręczy posia
daczom tych listów, o ileby na to nie 
wystarczyły fundusze w §. 33. wymienione, 
kraj Królestwo Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
40. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t :  tu zamiast 
„XVII" ma być „XVIII" (czyta):

§• 41.

Wydział krajowy przedkłada Sejmowi 
krajowemu preliminarze i zamknięcia ra
chunkowe funduszu emisyi listów rento
wych do uchwalenia, względnie zatwier
dzenia.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głos nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
41. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 42.

Wykonanie niniejszej ustawy polecam 
Moim Ministrom: spraw wewnętrznych,
sprawiedliwości, skarbu i rolnictwa.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
42. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

Ustawa
z d n ia ...................o tworzeniu włości rento
wych w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 

z W. Ks. Krakowskiem.
Zgodnie z uchwałą Sejmu kraj. Król. 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje:

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ty
tuł i wstęp, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Z kolei następuje II. ustawa. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie §• 1.

lia 5. lipca 1901. $67
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Gospodarstwa średnich rozmiarów, ob
ciążone kredytem rentowym Królestwa Ga
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, podlegają osobnym, w niniej
szej ustawie zawartym przepisom, co do 
możności dzielenia takich posiadłości (gospo
darstw).

M arszałek. Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
1. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 2.

Gospodarstwami rolniczemi średnich 
rozmiarów, w rozumieniu ustawy niniejszej są 
gospodarstwa rolnicze bądź istniejące, bądź 
przy pomocy kredytu rentowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem nowo powstające, które od
powiadają warunkom, wymienionym w usta
wie o tworzeniu włości rentowych z dnia . . , . 
a to w §. 2. pod 1, 2, 3, w §. 3. ustępie 
ostatnim i §. 4., którym krajowa Komisya 
rentowa, ustanowiona tąż ustawą, przy
znała kredyt rentowy w myśl tej ustawy.

W skład takiego gospodarstwa śre
dnich rozmiarów wchodzą wszelkie nieru
chomości, położone w jego obrębie, nie
mniej przywiązane doń służebności. O tem, 
co ma być uważanem za przynależność, ta
kich gospodarstw stanowi ustawa cywilna, 
przedewszystkiem zaś przynależnością taką 
jest inwentarz gospodarczy, żywy i martwy, 
potrzebny do prowadzenia gospodarki.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. P aszk o w sk i. Proszę o głos.
M arszałek. P. Paszkowski ma głos.
P. Paszkow ski. Zdaje mi się, że 

przyznanie kredytu rentowego nie jest 
jeszcze wystarczające, aby usunąć niepodziel
ność gospodarstwa.

Łatwo się bowiem może zdarzyć, że 
pożyczka rentowa będzie przyznaną, jednak 
dłużnik jej z jakichkolwiek powodów nie zre
alizuje.

Wówczas musiałby taki dłużnik starać 
się o uchylenie zastrzeżenia niepodzielności, 
któreby już wskutek przyznania pożyczki 
nastąpiło.

Z tego powodu sądzę, że zamiast sło
wa „przyznała" umieścić słowa „udzieliła kre
dytu rentowego".

§• 1. Co do drugiego ustąpu tego r — y ^  
odnośnie do przynależności, zdawałoby się* 
wystarczyć powinno powołanie się na uS*i8 jj 
cywilną, tak jednak nie jest, gdyż doda 
określenie przynależności, które nie jest zo 
dnem z definicyą ustawy.

Dlatego wnoszę, aby od słów »Prze ,0 
wszystkiem zaś“ do końca tego paragr® 
opuścić.

M arszałek. Kto popiera poprawki, z® 
chce rękę podnieść. (Dostateczna ilość)- J 
dostatecznie poparte. Czy żąda jeszcze 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, W 
skusya zamknięta. Głos ma p. spraw ozda^'

Sprawozdawca p. P iła t. Zgadzam SI® 
na te poprawki.

M arsza łek . Przystępujemy do gl°s8 
wania. Kto przyjmuje § 2. z poprawkami _P' 
Paszkowskiego, zechce rękę podnieść. 
kszośc). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  czyta:

§- 3.
_ rfO
Uznanie gospodarstwa rolnego 

gospodarstwo średnich rozmiarów w rozU' 
mieniu niniejszej ustawy jest rzeczą kraj0'  
wej Komisyi rentowej, jako władzy, udzie" 
łającej kredytu rentowego w myśl ustaw 
z dnia . . . .  Dz. ust. i rozp. kr. Nr. • ■ *

M arszałek. Rozprawa otwarta. ^  
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu a* 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §• 
3: zechce rękę podnieść. (Większość). JeS 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 4.

Gospodarstwa, o których mowa w
1. i 1. niniejszej ustawy są, jak długo trwaj* 
ciążące na nich zobowiązania rentowe, cza” 
sowo niepodzielne, a wszelkie akta prawu ̂  
przeciwko temu zdziałane, są prawnie n*e'  
ważne.

Podział takich gospodarstw na cz§&1 
w stosunku do całości idealnie o z n a c z o n  > 
n .  p. na połowę, cztery części i t. d. be 
naruszenia całości, jest dopuszczalny.

Jeżeli skutkiem takiego podziału 
tworzy się stosunek współwłasności mię02’ 
innemi osobami, niż małżonkowie, obow$ 
zani będą współwłaściciele donieść Komis* 
krajowej rentowej, lub jej umocowanemu u 
miejscu, komu poruczyli zarząd gospoda 
stwa, będącego przedmiotem współwłasnej 
ści i opłatę renty na nim ciężącej. Jezę^ 
tego nie uczynili mimo wezwania wystos°
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nego do nich z oznaczeniem stanowczego 
ftninu prekluzyjnego, będzie rzeczą Komi

na f as ânow*̂  się nad tem, czyli ze względu 
bezpieczeństwo renty nie należy zażądać 

, 'ychmast zwrotu nieumorzonej reszty po- 
iczki, stosownie do przepisu §. 11. ust. 6. 

^stawy z dnia ................Dz. u. i rozp. kraj.

. M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Wa kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
3da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 

przZeĈ te  podnieść. (Większość). Jest

Sprawozdawca p. Piłat (czyta):

§• 5.

Wydzielenie części z niepodzielnego 
Gospodarstwa (§. 4.) może nastąpić, pomi- 
3Wszy wypadki wywłaszczenia, lub wypadki 
Ojnrnasacyj podług ustawy z dnia 9. gru- 
1113 1899 Nr. 18. Dz. u. kr. jedynie za przy

zwoleniem krajowej Komisyi rentowej. Ko- 
Zlsya ta może zezwolić na takie wydziele- 
le> jeśli ono nie spowoduje utraty cechy 

Gospocarstwa średnich rozmiarów, określonej 
j §§. 1 i 2. niniejszej ustawy, i jeśli przez 
,° bezpieczeństwo pożyczki rentowej nie 
§dzie zachwiane.

Jeżeli uznanem będzie za potrzebne lub 
Pożyteczne wydzielić część z niepodzielnego 
Gospodarstwa w celu rozszerzenia, przeło
żenia lub budowy drogi publicznej, w celu 
Poprowadzenia regulacyi wód, osuszenia 
agna lub w innych celach dobra publiczne- 

j>0> natenczas przyzwolenie wyjątkowo może 
. udzielonem także wtedy, gdyby wydzie- 
ebie spowodowało zmniejszenie rozmiarów 
Gospodarstwa poniżej granic, oznaczonych
^  § 2. ustawy z d n ia  byleby tyl-j

0 przez to nie zostało zagrożone bezpie- 
O ństw o kredytu rentowego.

Zniesienie całkowite niepodzielności,
W równoczesną utratą cechy gospodarstwa 
średnich rozmiarów (§§. 1. 2.) może nastą
p i  jedynie wskutek spłaty pożyczki rento
w i ,  w sposób wskazany w ustawie z dnia 
• • ■ . . (§§. 10, 11. i 13.).

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
$da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

^Wa, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 
’• zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
P o ję ty .

Sprawozdawca p. Piłat (czyta):

§• 6.
Jeżeli wydzielenie części z niepodziel

n o  gospodarstwa (§. 4.) nastąpiło wskutek

wywłaszczenia i spowodowało zmniejsze
nie rozmiarów gospodarstwa poniżej granic
oznaczonych w §. 2. ustawy z d n i a .............
będzie rzeczą krajowej Komisyi rentowej 
orzec, czy i pod jakimi warunkami zmniej
szone gospodarstwo może mimo to zacho
wać cechę gospodarstwa średnich rozmiarów 
w rozumieniu tej ustawy, czyli też nastą
piła utrata owej cechy.

Krajowa Komisya rentowa winna 
zezwolić na wymianę części składowych 
niepodzielnego gospodarstwa na inne grunta, 
mające niemniejszą wartość, jeżeli wykaza- 
nem będzie przez orzeczenie, przewidziane 
w §. 10 ustawy państwowej z dnia 6 lutego 
1869 w Nr. 18. Dz. p. p. i w ustawie 
krajowej z 5. kwietnia 1870 Nr. 36. Dz. u. 
kr., że ta wymiana ma na celu lepszą aron- 
dacyę tego gospodarstwa.

W wypadku kommasacyi, przeprowa
dzonej podług ustawy krajowej z dnia 9. 
grudnia 1899. Nr. 18. Dz. u. kr. wstępują 
grunta przydzielone gospodarstwu w myśl 
prawomocnie zatwierdzonego planu komma- 
sacyjnego w miejsce poprzednich części 
składowych, wciągniętych w kommasacyę.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
6. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Piłat (czyta):

§■ 7.
Niepodzielność gospodarstw, określonych 

w §§. 1 i 2 niniejszej ustawy, winna być 
uwidocznioną w księgach gruntowych z wy- 
raźnem powołaniem się na niniejszą ustawę.

Uwidocznienie to uskuteczniają c. k. 
Sądy prowadzące dotyczące księgi gruntowe 
na podstawie podania krajowej Komisyi ren
towej, wniesionego natychmiast po przy
znaniu właścicielowi gospodarstwa pożyczki 
rentowej a przed zrealizowaniem tej po
życzki.

C. k. Sądy prowadzące księgi gruntowe 
winny podania takie krajowej Komisyi rento
wej jak najrychlej załatwiać, uskuteczniając 
w wykazie hipotecznym obejmującym no
wopowstające gospodarstwo, względnie 
w wykazach hipotecznych, obejmujących 
grunta tworzące już istniejące gospodar
stwo, na czele tych wykazów nadpis:
»Gospodarstwo niepodzielne w myśl ustawy
z d n ia  Dz. u. i rozp. kr. Nr. . .
względnie: »Część składowa gospodarstwa- 
niepodzielnego w myśl ustawy z dnia • • - • 
Dz. u. i roz, kr. Nr. . . .« W wykazie hipo
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tecznym, który obejmuje zabudowania, należy 
uwidocznić, jakie są jeszcze wykazy hipo
teczne, obejmujące inne części składowe te
goż gospodarstwa.

Z chwilą prawomocności wpisu, stwier
dzającego w księgach gruntowych niepodziel
ność gospodarstwa, jest gospodarstwo nie- 
podzielnem w rozumieniu §. 4 niniejszej 
ustawy.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
7. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 8.

Przy każdym c. k. Sądzie, prowadzą
cym księgi gruntowe, należy utrzymywać re
jestr gospodarstw niepodzielnych, obejmu
jący także odsyłacze, wskazujące wykazy 
hipoteczne, które dotyczą części składowych 
niepodzielnych gospodarstw.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
8. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 9.

Właściciel gospodarstwa niepodzielnego 
może takich gospodarstw mieć więcej, każde 
jednak winno stanowić odrębną samoistną 
całość.

Łączenie więc dwu lub więcej gospo
darstw średniej wielkości określonych w §.
2. niniejszej ustawy w jedno większe go
spodarstwo jest niedozwolonem, chociażby 
łączny dochód katastralny z połączenia po
wstałego gospodarstwa i jego łączna po
wierzchnia nie przenosiły granic określo
nych w pojęciu średniej posiadłości rol
niczej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
9. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§■ 10.
Właściciel gospodarstwa, określonego 

w §. 2 niniejszej ustawy, może je powiększyć 
przez wcielenie za zezwoleniem krajowej

6 70 13. Posiedzenie i

Komisyi rentowej gruntów dokupiony^’ 
w inny sposób nabytych, lub odziedziczony ̂

Komisya może takiego zezwolenia 
powiększenie gospodarstwa udzielić, '

1. grunta, które mają być wciel°^.’ 
są w chwili wcielenia wolne od długów 
potecznych, .

2. gospodarstwo przez to nie tr 
cech rolniczej posiadłości średnich r0 
miarów,

3. powiększenie takie odpowiada gosp0 
darczym i społecznym wymogom.

M arszałek . Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu n 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje
10. zechce rękę podnieść. (Większość). «*eb 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 11.
Wcielone do gospodarstwa, określO" 

nego w §. 2 niniejszej ustawy, grun. 
i nieruchomości będą dopisane na podstawi 
zezwolenia krajowej Komisyi rentowej 
wykazu hipotecznego, obejmującego to 8° 
spodarstwo, względnie do jednego z wyk0' 
zów hipotecznych, obejmujących części 8°' 
spodarstwa.

M arszałek . Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje S-
11. zechce rękę podnieść. (Większość). JeS 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t  (czyta):

§• 12.
Prawa zastawu na gospodarstwie okre' 

ślonem w §. 1. niniejszej ustawy w p rzy
szłości hipotecznie zabezpieczane, mog3> 
jeśli części, składowe tego gospodarstwa n'e 
są objęte jednym wykazem hipoteczny111’ 
obciążać tylko całość tego gospodarstw0’ 
względnie, jeśli ono stanowi współwłasno® 
kilku osób, mogą obciążać tylko idealne je8° 
części, należące do współwłaścicieli.

Przedmiotem postępowania egzekucyj' 
nego i egzekucyjnej sprzedaży może by. 
jedynie całe gospodarstwo wraz z wszystkieD11 
jego częściami składowemi i przynależno' 
ściami.

M arszałek. Dyskusya otwarta. 
żąda kto głosu?

P. K lem ensiew icz. Proszę o głos-
M arszałek . P. Klemensiewicz ma gł°S-
I \  K lem ensiew icz. Zdaje mi się, że 

pomyłka w tym paragrafie jest tylko błędeI°

dnia 5. lipca 1901.
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t j ^ k i m ,  albo pochodzi z nieodpowiedniego 
baczenia ustawy niemieckiej 
# Dlatego wnoszę, aby w wierszu 3-cim 

6ory dodać na początku słówko „nawet*1. 
P- Skałkowski. Proszę o głos. 
Marszałek. P. Skałkowski ma głos.

_ P- Skałkowski. Do tego paragrafu 
8- Zw°lę sobie oprócz poprawki p. Klemen- 

Wicza, z którą się najzupełniej zgadzam, 
teść i drugą poprawkę, mianowicie całe 

j a ostatnie wiersze ustępu pierwszego §. 
W ,°? .sł?w „względnie jeśli — do — współ- 
dori ^ " °Puścić 5 a na końcu 2-go ustępu 

, słowa, „lub idealne części takiego go-
P°darstwa.“

To ma być konsekwencyą ustawy egze- 
. cyjnej, ale i bez tego się może obejść, dla 

8° wnoszę opuszczenie tych 2 wierszy.
, Marszałek. Podaję do poparcia te 

*e . poprawki. Kto je popiera, zechce rękę 
s dnieść. (Dostateczna liczba). Są dostatecznie 
p Pąrte. Czy żąda kto jeszcze głosu ? (Nikt). 
®nj®waż nikt głosu nie żąda, rozprawa 
tknięta, głos ma p, sprawozdawca.

Sprawozdawca p. P iła t. Zgadzam się 
te 2 poprawki.
t M arszałek. Przystępujemy do głoso- 

atua. Kto przyjmuje §. 12 z poprawkami p. 
saiensiewicza i Skałkowskiego, zechce rękę 

Podnieść. (Większość). Jest przyjęty. Proszę 
odczytanie dalszego paragrafu.

Sprawozdawca p. P iła t. Zwracam uwa- 
w  na pomyłkę druku a mianowicie w §. 13 

tep 2 w klamrze ma być „ustęp 3“ a nie 
* i 2“ a w ustępie 2 b) w klamrze zamiast 
' “Stęp 3“ ma być „1 i 2“ (czyta):

§. 13.
Niepodzielność gospodarstw określo- 

yoh w §. 2. niniejszej ustawy gaśnie:
a) odnośnie do całego gospodarstwa: 
1. wskutek umorzenia kredytu rento- 

e8o na gospodarstwie ciężącego (§. 4.);
2) wskutek zezwolenia krajowej Korni

ej rentowej na odjęcie mu cechy niepo
m nego gospodarstwa (§. 5. ustęp 3.);
, b) odnośnie do poszczególnych części 
Jadowych gospodarstwa:

wskutek zezwolenia krajowej Komisyi 
entowej (§. 5. ustęp 1. i 2.) 

t. Marszałek Rozprawa otwarta. Czy żąda 
0 głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 

JP raw a zamknięta. Kto przyjmuje §. 13.
chce rękę podnieść. (Większość). Jest 

Pojęty .
Sprawozdawca p. Piłat (czyta):

§• 14.
u Zgaśnięcie niepodzielności winno być 

rychmiast uwidocznionem w księgach
®r“ntowych.

C. k. Sądy prowadzące księgi grun
towe będą na podstawie podań krajowej 
Komisyi rentowej uskuteczniać wykreślenia 
wpisów, dokonanych w myśl postanowień §.
7. niniejszej ustawy, tudzież w razie czę
ściowego wydzielenia, odpisania wydzielo
nych części składowych z całości.

Zmiany te winny też być uwzględnione 
w rejestrze gospodarstw niepodzielnych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 14. 
zechce rękę podnieść. (Większość) Jest przy
jęty.;

Sprawozdawca p. P iła t  (czyta):
§. 15.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z chwilą wejścia w życie ustawy »o two
rzeniu włości rentowych*.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§.15. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest
przyjęty-

Sprawozdawca p. P i ła t  (czyta):

§• 16.
Wykonanie niniejszej ustawy poru- 

czam moim Ministrom spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i rolnictwa.

M arszałek- Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
16. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t  (czyta):

Ustawa

z d n ia ................o czasowej niepodzielności
posiadłości rolniczych, (gospodarstw) śre
dnich rozmiarów, korzystających z kredytu 
rentowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga

licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem postanawiam, co następuje:

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ty
tuł i wstęp, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Są przyjęte. Proszę o odczytanie rezolucyi.

Sprawozdawca p. P iła t, (czyta:)
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego o tworzeniu 
włości rentowych.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ustęp
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I. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest
przyjęty-

Sprawozdawca P iła t  (czyta:)
III. Sejm Królestwa Galicyi i Lodome

ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
ustanawia dla emisyi krajowych listów rento
wych Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel
kiem Księstwem Krakowskiem w myśl uchwa
lonej ustawy : „o tworzeniu włości rentowych", 
kwotę 5,000.000 koron nominalnej wartości, 
jako maksymalną granicę tejże emisyi.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje u- 
ustęp III. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P iła t, (czyta).
IV. Sejm wzywa c. k. Rząd:
1. By w drodze konstytucyjnego trakto

wania wyjednał przyjęcie przez Skarb Pań
stwa wobec posiadaczy listów rentowych 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem poręki subsydiarnej 
za oprocentowanie tychże listów.

2. By w takiejże drodze przyznał: 1. 
obowiązanym do spłaty rent umarzających 
pożyczki rentowe Królestwa Galicyi i Lodo- 
mdryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
możność spłacania rent przypadłych za pośre
dnictwem c. k. Urzędów podatkowych, wraz 
z podatkami państwowymi; 2. Krajowej Ko
misyi rentowej możność egzekucyjnego ścią
gania tychże rent zaległych w drodze egze- 
kucyi politycznej.

3. By w tejże drodze wyjednał uwol
nienie listów rentowych Król. Galicyi i Lodo
meryi z W. Ks. Krakowskiem od podatku 
rentowego.

4. By w tejże drodze wyjednał dla 
krajowej Komisyi rentowej jako władzy z ra
mienia kraju tworzącej włości rentowe, uwol
nienie od opłaty należytości stemplowych 
i opłat od podań i pism wnoszonych do 
wszelkich Władz i Sądów w sprawach two
rzenia tychże włości, tudzież przyznania jej 
prawa bezpłatnego otrzymywania wyciągów 
hipotecznych i katastralnych i bezpłatnego 
korzystania z map katastralnych.

5. By w tejże drodze wyjednał zmianę 
ustawy hipotecznej z dnia 25. lipca 1871 r. 
Dziennik ust. państw. Nr. 95 w tym kierun
ku, iżby krajowej Komisyi rentowej przyzna
ne zostało: a) prawo przeprowadzania i żą
dania wykonania wpisów hipotecznych prze
widzianych w §. 7. ustawy II. wprost na 
wniosek krajowej Komisyi rentowej, b) pra
wo wnoszenia do ksigą hipotecznych w chwili 
rozpoczęcia postępowania jej, mającego na 
celu tworzenie włości rentowej, ostrzeżenia

hipotecznego o rozpoczęciu tego postęp0  ̂
nia z tym skutkiem, iż zastrzeżoneffl • < 
może pierwszeństwo hipoteczne dla zaciąg ł  
się mającej pożyczki rentowej na okres ° 
su sześciomiesięczny. j.

6. By w tejże drodze wyjednał u 
nienie kontraktów rentowych przy 
cych do skutku za pośrednictwem kraj° : 
Komisyi rentowej od należytości stempl°
i przenośnej. ..

7. By spowodował jak najrychlejsze' V 
większenie ilości c. k. geometrów ewid 
cyjnych w kraju, w szczególności uS*aD:e. 
wienie osobnego geometry w każdym Poff 
cie sądowym.

M arszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto prz)7]^ 
ustęp IV., zechce rękę podnieść. (Większo 
Jest przyjęty.

Ustawa przyjętą została w drugim w  
taniu. Celem ustalenia tekstu poprawek, . 
cie czytanie obu ustaw umieszczę oddziel 
na porządku dziennym jutro, lub w P°Dl 
działek.

P. B arw iński. Proszę o głos. 
M arszalek , Głos ma p. Barwiński- 
P. B arw ińsk i. Pozajak traktów^1® 

kwestyi zakona dało nam nezbyti doka 
szczo bilszist sojmowa numerycznoju swe 
syłoju chocze zakon sej bez ohladu na sup 
ricznist jeho tradycjeju pereświdczeniam, P* 
wnym i potrebom naszoho narodu perepmjj 

pozajak zakon sej oczewydno jest pro”  
ruskomu selskomu nasełeniu wymirenyj; ■

pozajak bilszist sojmowa perewodyt 1 
szenie seho zakona, ne czyslaczyś zowsiffli 
łysze z hołosom naszym, ałe i odnodusznOJ 
opinieju ciłoho ruskoho naroda; . ■_

pozajak w §. 6-cim umożływłeno 
gr«cju czużych ełementiw do kraju, ua* 
neawstrijskich horożan i ne zamieszkałych P 
stijno w sudowych powitach, de rentowi b 
spodarstwa małyby powstaty, — zadlacz00. 
sej zakon jest szkodływyj dla misce*yc 
awstrijskich horożan;

pozajak Rusynam widniato wsiąku 1 . 
gerencju na wedenie dił rentowoj kraje* 
komisji: w

dlatoho my, ruski posły ne możem obra^ 
uczasty w hołosowaniu nad tym zakouo 
i prysutnymy ne hudemo tut w tij e h * ! ’ 
koły zakon sej protyw ruskoho naroda maJ 
buty uchwałenyj w tretim czytaniu.

P. O kuniew ski. Proszu o hołos. 
M arszałek. Głos ma p. Okuniewski- 
P. O kuniew ski. W dodatku do słi*Pj 

Barwińskoho pozwolu sobi zajawyty, szcZ 
wsi uchwały zapały w obec 53 posi* 
ergo sut’ neważni.
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M arszalek. Co do tej uwagi przypo- 
a® posłowi, że kontrolowanie ilości głosu- 

należy do mnie. Mam zamiar odro- 
6od Pos*e(lzenie na krótko — najpóźniej do 

■ 4. Prószy panów zebrać się wcześnie. 
Odraczam posiedzenie.

4,1 Posiedzenie przerwane o godz. 2 . m. 
u pop.

(Po przerwie).
^ Początek posiedzenia o godz. 4. minut

,j .M a rsza le k . Sejm w komplecie. Posie- 
. “nie odroczone otwieram. Na porządku 
dennym jest:
Wo ,! ®Prawoz^anie Komisyi sanitarnej o spre
ja zdaniu Wydziału krajowego z czynności 
UeP- V. (Ali. 141).

Sprawozdawca poseł Jordan, ma głos. 
ta£ Sprawozdawca p_ J o rd a n  zaczyna czy

sprawozdanie,
Sekretarz p. U rb a ń sk i: Wnoszę uwol-

Zilania.
?lenie p. sprawozdawcy od czytania sprawo-

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
Wawozdawcę od czytania sprawozdania. 

(W- z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
W |gkszość). Wniosek jest przyjęty.
„ . Proszę p. sprawozpawcy o odczytanie
Losków.

Sprawozdawca p. Dr. Jordan (czyta).
Wys. Sejm raczy uchwalić:

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 
.. ynnościach Departamentu V. za czas od 1. 
popada 1899 do końca października 1900 
1 Przyjmuje się do wiadomości.

0, . 2. Wzywa się c. k. Rząd, by w. myśl swych 
Letnic wyrażonych w piśmie z dnia 12. li- 

. °Pada 1900 1. 97782 jak najrychlej przyznał 
Wypłacił subwencyę na budowę szpitali po- 
®*echnych w Kosowie i w Nadwornie w 

•^nkości przynajmniej 80.000 K. tak, by 
ydział krajowy w jak najkrótszym czasie 

przeprowadzić wszystkie zarządzenia 
L  dla stłumienia kiły w wymienio-
ych powiatach.

j 3. Wzywa się Wydział krajowy o przed- 
byenie. na najbliższej sesyi takich wniosków,

na ich podstawie budowa na Kulparkowie
hroniska na 500 chorych obłąkanych nic- 
eęzalnych, według przedłożonych Komisyi 
nitamej planów, mogła być w najbliższej

\  «yszłości podjęta i stopniowo przeprowa
dzona.

j 4. Wzywa się Wydział krajowy, by ce- 
^  zrealizowania uznanej za potrzebną bu- 

*y  zakładu położnic w Krakowie, rozpo- 
na podstawie przedłożonych Komisyi są

d n e j  planów i kosztorysu z c. k. Rządem

rokowanie co do udziału c. k. Rządu w po
kryciu kosztów budowy tego zakładu i przed
stawił swe wnioski.

5, Wzywa się Wydział krajowy, by 
sprawę urządzenia dwóch nowych szkół dla 
akuszerek (jednej w Rzeszowie i jednej w 
Stanisławowie) u c. k. Rządu wytrwale po
pierał i jak najrychlej przeprowadzić się 
starał.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 
Proszę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Dr. Jo rd a n  (czyta).
1. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

czynnościach Departamentu V. za czas od 1. 
listopada 1899 do końca października 1900 
r. przyjmuje się do wiadomości.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Dr. Jo rd a n  (czyta).
2. Wzywa się c. k. Rząd, by w myśl 

swych obietnic wyrażonych w piśmie z dnia
12. listopada 1900 1. 97782 jak najrychlej 
przyznał i wypłacił subwencyę na budowę 
szpitali powszechnych w Kosowie i w Na
dwornie w wysokości przynajmnie 80.000 K. 
tak, by Wydział krajowy w jak najkrótszym 
czasie mógł przeprowadzić wszystkie zarzą
dzenia potrzebne dla stłumienia kiły w wy
mienionych powiatach.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. dr. Jo rd an  (czyta):
3. Wzywa się Wydział krajowy o prze

dłożenia na najbliższej sesyi takich wniosków, 
by na ich podstawie budowa na Kulparkowie 
schroniska na 500 chorych obłąkanych nie
uleczalnych według przedłożonych komisy 
sanitarnej planów mogła być w najbliższej 
przyszłości podjęta i stopniowo przeprowa
dzona.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. dr. Jo rd a n  (czyta):
4. Wzywa się Wydział krajowy, by ce

lem zrealizowania uznanej za potrzebną bu
dowy zakładu położnic w Krakowie, rozpo



czął na podstawie przedłożonych komisyi 
sanitarnej planów i kosztorysu z c. k. Rzą
dem rokowanie, co do udziału c. k. Rządu 
w pokryciu kosztów budowy tego zakładu i 
przedstawił swe wnioski.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie. 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. dr. Jo rd a n  (czyta):
5. Wzywa się Wydział krajowy, by 

sprawą urządzenia dwóch nowych szkół dla 
akuszerek (jednej w Rzeszowie i jednej 
w Stanisławowie) u c. k. Rządu wytrwale 
popierał i jak najrychlej przeprowadzić się 
starał.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie komi
syi szkolnej w sprawie utworzenia we Lwo
wie Zakładu dla kształcenia kandydatów na 
nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach 
ludowych. Ali. 142.

Sprawozdawca poseł Rayski ma głos.
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcy o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. R aysk i (czyta): 
Wysoki Sejm raczy:

1. Przyjąć niniejsze sprawozdanie do 
wiadomości.

2. Upoważnić Wydział krajowy do 
wstawienia do preliminarza funduszu szkol
nego krajowego począwszy od roku 1902 
corocznie kwotę 2.000 koron tytułem sub
wencyi dla utrzymywanego przez zbór izrae- 
licki we Lwowie zakładu dla kształcenia 
kandydatów na nauczycieli religii mojżeszo
wej w szkołach ludowych.

3. Wstawić do budżetu funduszu szkol
nego krajowego na rok 1901 kwotę 666 ko
ron, tytułem subwencyi dla powyższego za
kładu na wypadek powołania go do życia 
z początkiem roku szkolnego 1901/2.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

P. ks. S to jałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. ks. Stoja

łowski.
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P. ks. S to jałow ski. Jeśli za^ e^f. 
głos w tej sprawie, to nie wychodzę ńf 
mniej z zasady antisemickiej lub nieP.â  
chylności ku żydom, ale dlatego, że uw® . 
tę sprawę za taką, która dla Galicyi V ^  
zaszczytu nie przyniesie. Mamy stworzyć  ̂
nowego, czego w całej Austryi nie h p t  
niewiem czy jest w innem jakiem Pan ffej 
Zakład dla nauczycieli religii mojżeszo^ 
jest więc taką nowością, którą Galicy® 
się poszczycić przed światem. Czy jej to pr ^  
niesie korzyść — pozwalam sobie 
Możnaby powiedzieć, że Galicya mając t 
nadmiar żydów, musi się starać o ten śr°o 
obrony, aby to moralne nivean żydów P .g 
nieść, ale zdaje mi się że ten środek ^ 
prowadzi do celu. Szkoła taka moralnego P̂  
czucia u żydów, nie podniesie: Jak wiado®1’ 
żydzi stanowią organizacyę wyznaniową c 
kiem odrębną; dla nich pierwszym autor), j 
tem są rabinaty i talmud, i ten nauczy® 
religii mojżeszowej wpływu rabinatów i ta 
mudu nie złamie, i dlatego celu zamierZ 
nego tu nie osiągniemy.

Mnie się zdaje, że powinniśmy poczek8® 
na przykład innych krajów. Skoro się goz'. 
indziej pokaże, że to wychodzi na P0^  
tak żydowskiego jak i chrześcijańskiego s? 
łeczeństwa, to będzie dość czasu pójść 
tym przykładem, gdy tymczasem czynie11 
pierwszego kroku w tym względzie jest, P 
wiem nawet rzeczą niebezpieczną.

Widzę bowiem, że tu się tak zaęz^  
robić trochę po żydowsku. Pismo rabin® 
żąda naprzód tylko 2000 koron, a choć 
nie tak wielka suma, pytam co oni pot? : 
będą żądać, ile zażądają na urządzenie taki J 
szkoły i jakie zechcą jej nadać rozmiary 
To się na tych 2.000 koron nie skończy- 
śliby to miało] mieć pożytek pod względ#8 
moralnym, to żydzi powinni się starać, ® \ 
tak jak jest w innych wyznaniach, uczyli reg 
ligii duchowni. Dlaczegóż tu też rabini 01 
mają spełniać tego obowiązku i dlaczeg 
państwo i społeczeństwo nie stara się n a jp i^
0 jakąś szkołę rabinacką? Ja tego nie roz®' 
miem.

Niema tego nigdzie, aby inny był 
uczyciel do religii aniżeli ten, który 
sprawuje funkcye tego wyznaniowego sług1 
duchownego. Otóż z tych względów jester| 
za tem, aby tę sprawę odłożyć aż lepiej d°l 
rzeje, aby ją gruntowniej zbadać. Słyszał®*8 
z ust poważnych, bo od takiego, który s®1® 
jest przewodniczącym gminy izraelickiej * 
we Lwowie, że państwo myśli o jakiejś szk° . 
rahinackiej. Niechże ono taką szkołę zał?z4
1 niech stamtąd tacy nauczyciele rel^ 
mojżeszowej wychodzą. Ja, nie rozwodząc s,» 
dłużej nad tą kwestyą, aby mi tego nie P°'
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Podn'00’ za Jakiś radykalny antysemityzm, 
rzecz całkiem praktyczną. Skąd 

s*kołIWie kraj Przychodzi do tego, aby taką 
się ^  utrzymywał ? Pismo rabinatu powołuje 
g^i a to> że oni nie mają pieniędzy, że od 
t0 ga wyznaniowych nie mogą ich dostać, ale 
b0 f  ^.eczy, którym przecie nikt nie uwierzy, 
Itiein i1 ma P*en'^dze, to przedewszyst- 
sję żydzi. Więc dlaczego oni sami nie złożą 
Vfi ?a l-aką szkołę? Jeszcze jedno. Przecie 
je <■ °®°» że nie z chlubą Galicyi to się stało, 
Hje undacya hirszowska, której nigdzie przyjąć 

chciano, aż tu nareszcie przyjętą została.
•ttili ^ reszcl° ta fundacya hirszowska ma 
s ^ y  na takie cele kulturne, zakłada ona 
°8taf k*ore P° Pmstu przynoszą szkodę, bo 
ij|„ e°znie ten już i tak ciężki kawałek chleba 
|;0 ,'tnrześcijańskiej ludności jeszcze przez 
fnrni Urencyę żydowską, jest utrudniony. Ta 
tjz r^ya  tedy winnaby, jeśli zachodzi po- 
hit.« a ^a^lej szkoły, założyć ją  z funduszów
Bzowskich.

Je®t na to tyle milionów, więc kraj 
tej a obowiązku dołować jeszcze wody do 
te studni, a jeśli Hirsz przeznaczył
}e Rulony na podniesienie żydowskiej spo- 

‘a°ści, to przecież podniesienie tej stołe- 
i&kaSt* P°winno zacząc od takiej szkoły, 
leśl i®81 Prze(lm*°tem sprawozdania — n. b. 
e^1 ato w ogóle wierzy, że ona podniesie 

rczne pojęcia żydowskie.
Ja z tych powodów sprzeciwiam się 

8tr°S komisyi i stawiam wniosek, aby tę
Ojj ftwę odesłać do Wydziału krajowego. Niech
0je porozumie z fundacyą hirszowską i
to ^ I1(lacya taką szkołę założy, bo ma na 
.Pieniądze, a kraj niech się do takiej rze- 
ftin ?°wej i do pewnego względu ryzykownej 

e bierze.
P. Rom anowicz. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Romanowicz. 

bg P- Rom anowicz. Wysoki Sejmie! P. 
ty Stojałowski chce odesłać tę sprawę do 
Wał kraj°weg°, aby tam się jeszcze od- 
czvł * dojrzała. Jeśliście Panowie uważnie 
o / - * sprawozdanie Komisyi, to zauważyliście 
Me dawna ta sprawa Sejm zajmuje, że 
Mh cbyba czasu, aby wszystkie
dni 0t ẑące tu w grę czynniki sprawę dokła-
jaj e rozpatrzyły i zbadały. Wniosek p. Sto- 
^„^k iego  grzeszy więc pewną nieszczero- 
Mek w°bec faktu, że fuż blisko ćwierć
od a stoi ta sprawa na porządku dziennym, 

dranie jej znowu do Wydziału krajowego 
ra„ tsndencyę chyba zepchnięcia jej z po- 
W dziennego. Odpowiem kilka słów na 
o^m enty p. ks. Stojałowskiego. Zaczął on 
tiem °; ze w zadnym kraju takiej szkoły

,a> i to ma być argument przeciw tej 
01e- Przecież my nie możemy zajmować
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tego stanowiska, że dla nas tylko to jest do
bre i do przyjęcia, co już zostało gdziein
dziej zaprowadzone i wypróbowane. My w nie
jednej rzeczy poszliśmy przeciwną drogą i 
uchwaliliśmy coś takiego czego w żadnym 
kraju Austryi nie było i uchwaliliśmy dobrze, 
żeby tylko wskazać, że myśl utworzenia Rady 
szkolnej krajowej była oryginalną myślą Sej
mu galicyjskiego tak, że wprowadzenie Rad 
szkolnych krajowych do ustawodawstwa pań
stwowego nastąpiło dopiero po uchwałach 
Sejmu galicyjskiego, które się odnosiły oczy
wiście wyłącznie do tego kraju.

Nie będę się rozwodził nad innemi 
sprawami tego rodzaju, jak n. p. nad ustawą 
o lichwie, nad ustawą przeciw pijaństwu, 
które powstały najprzód w galicyjskim Sejmie.

Powiada poseł Stojałowski, że skoro się 
z tem wyrywamy sami, przed innymi krajami 
austryackimi, to się chcemy tą sprawą po
szczycić przed światem. Zdaja mi się, że się 
tu nie nie robi, ażeby się przed światem 
szczycono, robi się w tym celu, ażeby złym 
stosunkom w pewnych szczegółach, o ile to 
jest w mocy Sejmu, zapobiedz i sądzę, że 
w tym wypadku z tego samego stanowiska 
się wychodzi.

Celu ta rzecz nie osięgnie — powiada 
p. Stojałowski, ponieważ on nie rozumie roz
dzielenia tego od rabinatu.

Proszę Panów! Rozdzielenia od rabi
natu i ja nie rozumię tak, jak połączenia z 
rabinatem jabym także nie rozumiał, z tej 
prostej przyczyny, że ja szczegółów tych 
spraw, odnoszącychjjsię do ściśle wyznaniowych 
stosunków żydowskich, nie znam, więć ocenić 
tego nie mogę. v

Mogę wszakże ocenić rzecz jedną, t. j. 
to, że ci z pomiędzy żydów, których tu w 
Sejmie widzimy od lat tylu, którzy z tem 
społeczeństwem polskiem się zżyli i czują 
z niem wspólnie i wspólnie z niem pracują, 
że ci się tego od całego szeregu lat do
magają.

Ci, którzy zrośli się z tem społeczeń
stwem i solidaryzują się z jego dążeniami, ci 
znają te stosunki, a jeżeli oni tego wymagają, 
to można iść za ich zdaniem.

Powiada p. Stojałowski, że tu się jakoś 
coś żydowskim sposobem robi, a tłóraaczy to 
w ten sposób, że się żąda 2.000 zł., a po
tem się będzie żądało więcej.

Ja w sprawozdaniu wyczytałem, że ko
szta tej szkoły zostały obliczone ściśle, a na 
ich pokrycie Rząd daje 2000 K., kraj 2000 
K., a gminy wyznaniowe 4000 K. Rzecz jest 
określona jasno i nie ma powodu do obaw.

Chodzi o to, ażeby żydowska dziatwa 
w szkołach naszych miała dobrze udzielaną

89
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naukę religii, chodzi o zadość uczynienie i za
radzenie tej koniecznej potrzebie. Wiem, że 
nawet we Lwowie są pod tym względem wiel
kie trudności, że nie łatwo dostać nauczycie
li religi mojżeszowej, odpowiednio wykształ
conych, tak, ażeby można się spodziewać, źe 
ta nauka będzie prowadzona tak, jak każda 
a tembardziej nauka religii powinna być pro
wadzoną, aby nie była oddaną w ręce pier
wszego lepszego fanatyka, który może niema 
wyższego wykształcenia. Ta nauka, oddana 
w ręce ludzi wykształconych w szkole, na 
którą kraj będzie miał wpływ, złych skutków 
nie wyda i o to głównie chodzi.

Powiada p. Stojałowski, niech państwo 
założy taką szkołę. Jabym nie radził wejść 
na tę drogę — wolę, żeby była szkoła zało
żona przy naszej pomocy, ażeby kraj miał 
na nią wpływ.

Ja nie ręczę, czy szkoła założona przez 
państwo będzie podlegała krajowemu wpły
wowi. Dlatego wolę, aby pójść tą drogą na 
jaką się weszło t j , ażeby Sejm przyczynił 
się kwotą wynosząca 2000 K., i w ten spo
sób pozyska się dla kraju pewien wpływ.

P. Stojałowski propunuje, ażeby Wydz. 
krajowy porozumiewał się w tej sprawie z 
fundacyą hirszowską. O ile ja  wiem, fundacya 
hirszowska ma w swoim akcie fundacyjnym 
zakładanie szkół przemysłowych, rolniczych, 
handlowych i bardzo wątpię, ażeby można z 
tym aktem fundacyjnym pogodzić cel tej szko
ły, o której mowa. Przeto nie zostałem prze
konany wywodami ks. Stojałowskiego. Zdaje 
mi się, że to stanowisko, na które wskazałem 
że krajowi zależy na tem, ażeby tymi nau
czycielami religii mojżeszowej byli ludzie 
światli, że krajowi zależy na tem, ażeby na 
tę szkołę mieć wpływ, to stanowisko powin
no decydować. Z tego stanowiska wychodząc, 
a Sejm tę sprawę poruszał niejednokrotnie 
i wydawał uchwały, które miały do celu te 
go prowadzić, — z tego stanowiska wycho
dząc, powinniśmy wniosek komisyi przyjąć.

Trzeba się starać, ażeby w pływ na tę 
ludność był dobry, a nie jak bywało dotąd 
zły i ażeby ten wpływ wychodził od ludzi 
światłych a nie od ciemnych fanatyków.

(Brawa) 1
M arszałek. Głos ma zapisany p. Sto

jałowski.
P. S tojałow ski. Widocznie mojem prze

mówieniem trafiłem w słabą stronę p. Roma- 
nowicza, który się tak gorąco za tą sprawą 
ujął.

Ja  o tyle mogę być zadowolony z tego 
przemówienia, bo o tem wszystkiem, co po
wiedział, to się okazuje, że jest daleko jeszcze 
gorszym antysemitą, aniżeli ja. (Wesołość) bo
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tutaj takie rzeczy o żydach mówił, że 
z ust tak wiarygodnych przerażające * 
straszające się wydawają-Przyznaję 
p. Romanowicz, że ci ludzie, którzy ®a.)?. 
uki religii mojżeszowej udzielać są fanaty ^  
mi i że wywierają wpływ taki zły, _ze 
chce ten wpływ osłabić przez stworzenie 
wej instytucyi nauczycieli religii mojżeszo ' 
ale całe swoje przemówienie osłabił szczęt 
wyznaniem, bo powiedział, że mówi o r^ u 
której nie zna, że idzie na wiarę tychki 
członków żydów, którzy w Sejmie zasiad, 
i tej sprawy się domagają. ,

P. Romano wieżowi muszę odpowiedzi > 
że liczba tych, o których się mówi, że z Da 
czują i działają jest tak drobna, że nie P 
winna na nas zrobić takiego wrażenia.

Wątpię, czy wśród ludności żydowski^ 
znalazłaby się dziesiątka, piętnastka cho® J 
dwudziestka tych sprawiedliwych, o który®, 
było w biblii powiedziane, że mogą P ° ^ ,  
grzechy wszystkich innych grzeszników. JeZ 
li na nich się powołuje, to cel tej usta*J 
nia będzie osiągnięty, bo społeczeństwo zy 
dowskie zostaje, jak sam przyznaje pod wp™_ 
wem żydowskich fanatyków, a nauczyciele fe 
ligii mojżeszowej nic więcej nie zdziałają J.a . 
tylko to, że będą wyjątki, które przynaj®n*e* 
mówić będą, że z nami czują.

Powiada p. Romanowicz, że zamierz8' 
my zepchnąć sprawę, która już od 25 *a 
w Sejmie się błąka.

Zasadniczo przeciwko takiej instytiicf! 
nic nie mam, ale przeciwko temu, ażeby krftJ 
podjął się tego ciężaru.

Dlatego postawiłem wniosek, ażeby W "  
dział krajowy porozumiał się z fundacy? 
hirszowską. P. Romanowicz wątpi, czy ta f®*' 
dacya to uczyni, a więc nie wie z pewności?" 
żeby odmówiła.

Mnie się zdaje, że kraj ją może z®8' 
sić; jeżeli fundacya ta potrzebuje zezwól®1* 
kraju, ażeby tu działała, to może kraj w  
tknąć jej kierunek.

Muszę zaprotestować, przeciw twierdzy 
niu p. Romanowicza „że krajowi na tem za” 
leży ażeby taki instytut istniał i żydów ta 
uczono."

P. Romanowicz może zanadto daleko 
posunął, jeżeli mówi w imieniu kraju. Na® 
zależy na tem, ażeby żydzi mieli więcej 8**' 
mienia, tego gwałtem potrzeba, ażeby ten d®' 
kalog, który z nimi spoinie mamy, miał 
nich praktyczne znaczenie a do tej znajo®0' 
ści dekalogu nie potrzeba osobnych nauczy* 
cieli religii.

Żeby stworzyć nową instytucyę, na 
krajowi nie zależy i dlatego mogę śmiało P°‘

z dnia 5. lipca 1901.
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^•edzieć, że p. Romanowicz za daleko się

• Powiada p. Romanowicz, żeśmy w nie-
* dnej rzeczy dawali przykład, przytoczył Ra- 
8 szkolną krajową, ustawę o lichwie i pi-

JaBstwie; eleż to są zupełnie inne rzeczy, to 
$ 8prawy, gdzie chodzi o interes całego na- 
0uu. Tu kraj powinien brać inicyatywę, ale 
eby brać inicyatywę w stworzeniu tych za- 
tedów — nie wiem; tu nie potrzebujemy 
'§ wyrywać na pierwszy ogień, ale możemy 

^czekać, aż rząd założy szkołę rabinacką, 
bardziej, że jak słyszałem od przełożo- 

, G8o gminy izraelickiej, ta sprawa jest w to- 
Dlatego ja nie widzę żadnej potrzeby ob- 

3 żania kraju i p. Romanowicz zupełnie mnie 
nie przekonał.

P- Low enstein. Proszę o głos.
Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 

tkn ięc ie  dyskysyi.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 

^  kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 
ai rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
®k zamknięcia dyskusyi, zechce rękę pod- 
leść. (Większość.) Jest przyjęty.

Głos ma p. Lowenstein.
P. Low enstein. Wysoki Sejmie!
Jako jedyny w tej chwili poseł wyzna- 

, la Mojżeszowego poczuwam się do obowiąz- 
11 zabrać obecnie głos raz dlatego, ażeby 

Pokrótce odpowiedzieć na uwagi posła obwo- 
u bocheńskiego, a powtóre dlatego że jestem 

P pokonany, iż nie zawadzi raz na 6 lat po- 
.^gcić tak arcyważcej sprawie krajowej, jaką 
f t  kwestya żydowska, kilka chwil uwagi i 

erpliwości.
: Sądzę że i w tej dziedzinie, jak w wielu
Gnych, znajdzie zastosowanie znane przysłowie 

nieco zmienionej formie; nietylko „clara 
P&cta bonas faciunt amicos," ale i „clara fa- 
J a bonos faciunt arnicos." Rozchodzi się o to 
zęby sytuacyę wyjaśnić, stosunki jasno na 
Prawę j okoliczności w prawdziwem widzieć 

.“^ietleniu i jasny wydać sąd o środkach, 
o tem zaradzić. Pan poseł Stojałowski 

?becnej sesyi, tak samo jak i w poprzed
n i  mówił często i wiele o żydach, korzystał 
każdej możliwej sposobności, aby im w swój 

Posób poświęcić słówko pamięci, ale że mó- 
. i o innych sprawach i często i wiele,

zadowolałem się tem formalnem równo- 
Prawnieniem i nie reagowałem na jego wy- 
°ny- Dziś jestem w innem położeniu.

łf. Dziś zabrał p. Stojałowski głos w spra
l i  dotyczącej bezpośrednio żydów, uczynił
i . ^prawdzie w formie umiarkowanej i słod- 

eJi ale kto zna stosunki i ludzi, ten od- 
2uJe wnet, że pod miodem tej parlamentarnej

pszczółki żądło się ukrywa, i że posłowi Sto" 
jałowskiemu w istocie nie rozchodzi się o toi 
ażeby odroczyć tę sprawę, ale o to, ażeby z 
tej Wysokiej Izby nie wyszła inicyatywa po
prawienia tych stosunków, nie wyszło hasło, 
które może być dodatnio tłumaczone w ten 
sposób, że ten Wysoki Sejm życzy sobie i 
żąda, ażeby przecież raz przystąpiono w ra- 
źniejszem tempie do obywatelskiego załatwie
nia kwestyi żydowskiej.

Jeżeli czemu dziwić się muszę, to prze
dewszystkiem temu, iż ktoś, który jest ka
płanem — przepraszam, — który nosi szatę 
kapłańską zabierał głos opozycyjny w chwili, 
kiedy rozchodzi się o akcyę skierowaną ku 
temu, ażeby rozszerzyć i pogłębić znajomość 
religii w jakiejkolwiek warstwie społeczeństwa.

Byliśmy wczoraj świadkami dyskusyi 
bardzo zajmującej, która pośrednio rzuciła 
światło na to, jaką wielką Wysoki Sejm 
przywiązuje wagę do moralności, płynącej 
z kultury nauki religii. Pojmuję to zupełnie 
i spotykam się z tym samym objawem u naj- 
wolnomyślniejszych ludzi.

Po upływie stulecia materjalizmu na
staje wzrost tak silny, że w szeregu wszy
stkich wykształconych rozumnych i celu świa
domych polityków odzywa się głos, że nale
ży dbać o to, ażeby obok rozwoju oświaty 
pamiętać także równomiernie o podstawach 
etycznych i o ich głównej dźwigni i religii. 
I nagły ten wzrost jest łatwo zrozumiały. 
Wiek 19 ty wydał znakomite plony na polu 
rozwoju myśli, umysł ludzki nadzwyczaj się 
rozwinął, stara się pójść w ślady twórczego 
bóstwa, tworząc cuda techniki, wydziera 
śmierci jej ofiarę, zdziera zasłonę z tajemnic 
przyrody, pnie się coraz wyżej. Dusza ludzka 
pozostała w tyle. Co dzień spotykamy się 
z faktami, które wskazują na coraz większe 
zdziczenie obyczajów i całe społeczeństwo 
domaga się podwyższenia poziomu etycznego, 
bo i dusza ludzka uczuwa tęsknotę za ide
alną wyżyną doskonałości. Jeżeli to niemal 
przez wszystkich jest uznawane, jeżeli dla 
każdego społeczeństwa ważne jest równomie
rne kształcenie ducha i duszy} to o ile bar
dziej Wysoki Sejmie, dla społeczeństwa, któ
re z natury ma wielkie zdolności umysłowe, 
pewną naturalną pojętność, pewną łatwość 
myśli i u którego tem samem większe jest 
niebezpieczeństwo jednostronnego wykształce
nia. Otóż uchwała dzisiejsza ma się odnośnie 
do żydów pośrednio przyczynić do tego, ażeby 
ze szkół nie wychodziły owe półfabrykaty, 
które mają wykształcenie umysłu przy zu- 
pełnem zaniedbaniu duszy. Rozchodzi się da
lej o to, ażeby dziatwa szkolna żydowska ze 
szkoły wyniosła nietylko wykształcenie, ale
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i żeby wiedziała, że obok prawa, które nor
muje stosunek jednych do drugich jest jeszcze 
wielki obowiązek moralny ludzi wobec ludzi 
i żeby ten obowiązek z własnej woli, serde
cznie i ochotnie spełniała. (Brawa).

Dlaczego właśnie u Żydów specyalny 
kładę nacisk na naukę religii? Bo jest to 
lud, którego historyczna przeszłość na tysiące 
lat się liczy i przez wędrówki wieków całych 
nosi z sobą jako świętość najwyższą tę bi
blię, która jest wspomnieniem najświetniej
szych jego czasów, a obok literatury Hellady 
i Rzymu pierwszorzędne w wszechświecie 
zajmuje stanowisko.

Jeżeli ma się rozpocząć akcya oświece
nia i uobywatelenie Żydów, to przedewszy- 
stkiem na tej podstawie zasadzać się musi; 
i dla tego nie tylko ja, nie tylko rada wy
znaniowa stolicy, ale i wszyscy moi poprze
dnicy w tej Wysokiej Izbie tej sprawie tak 
wielką przypisywali doniosłość.

Sprawa ta ma nadto jeszcze aktualne 
znaczenie. Wysoki Sejm tak wielką przywią
zuje wagę do należytej frekwencyi szkół do 
tego, ażeby przymus szkolny był wykonywany nie 
tylko na papierze, gdyż dotąd właśnie brak 
nauczycieli religii mojżeszowej jest przyczyną, 
że znaczna ilość dziatwy od frekwencyi szkół 
się usuwa.

Rada, którą daje poseł bocheński, ażeby 
nie dawać subwencyi na seminaryum nauczy
cieli religii mojżeszowej, ale pozostawić na
ukę tej religii rabinom, jest wprawdzie tanią, 
bo ma krajowi oszczędzić wydatek 2000 K. 
ale jest zła, bo nie mamy dostatecznej ilości 
ukwalifikowanych rabinów, nie mamy też ta
kiej szkoły rabinackiej, któraby wydawała 
rabinów, jakich pragniemy. Chcemy ażeby nau
czycielami młodzieży byli ludzie, którzyby 
nauczali nietylko zwyczajów i form rytualnych 
ale wszczepiali także w młodzież owe prawdzi
wie etyczne zasady naszej wiary, które się 

stały wspólną własnością całej cywilizowanej 
ludzkości.

Panu posłowi Stojałowskiemu trudno 
dogodzić. Nie zadowolniłby się tem, że jest 
kilkudziesięciu — jak powiada — czy kilku
nastu Żydów, którzy mają podstawy etyczne 
powiada, na co to się zda, kiedy ogół jest 
inny. (P. S tojałow ski. Ja nawet tego nie 
powiedziałem, że są inni),

Tem gorzej. Ale ksiądz poseł przyzna, 
że nikt nie jest bez wad. Pewien profesor 
niemiecki ludność całą dzielił na 3 klasy, 
na takich którzy byli, na takich którzy są i 
na takich, jakich nie było, nie ma i nie będzie.

Pierwszą klasą, to jest ludźmi, jacy byli 
— twiedził — zajmuje się historya, drugą,

to jest ludźmi, jacy są, polityka, a 
czyli ludźmi, jakich nie było i nie °v 
etyka. Do

Ten profesor miał poniekąd racyę- 
i, aby się ogół znalazł na wyżynach 

cznych, do tego ani szkoła która ma 3̂' ^  
wywać nauczycieli religii mojżeszowej, 
żadna inna szkoła nie doprowadzi.

Ale nam się rozchodzi, aby PoC.ẑ b  
dać poprawie i przez te same środki, ja 
się używa w obec społeczeństwa innej wj®P 
dojść do do podniesienia etycznego Pozl 
żydowstwa. Nie wystarcza biadać, że to 1 
jest złe, nie wystarcza przy każdej sp 
bności wołać, że prokurator powinien wK ^  
czyć, nie wystarcza agitować i narzeka0 
zgromadzeniach i nie brać potem °dP a]e 
dzialności za to, co z tych mów ur°3ł°> ^  
trzeba działać profilaktycznie, po obywate* . 
przełożyć rękę do czynu. Ciągle ntyski ^  
a nic nie robić, to taksamo jak biadać 
coroczne wylewy a nie chcieć przystąp10 
regulacyi rzek.

Co prawda to w tej Izbie występ0 
onegdaj pewien poseł, który uprawiał tao(j 
politykę także wobec regulacyi rzek; P 
tym względem należy mu przyznać PeJlra 
konsekwencyę, on na wszystkich polach st 
się zarówno dodatnio występować. Ta meł° 
nas nie nęci. Nam rozchodzi się o cZ' 0) 

o pomyślny jego skutek, a głównie też 0 ’ 
ażeby nauczyciele religi zaszczepiali u 10 
dzieży obywatelskie zasady.

Nam się rozchodzi o to, aby 
która ze szkoły wychodzi, czuła się cząs 
tego społeczeństwa, którego kraj ten za,11\ y 
szkuje i aby to poczucie było tak silne, że u 
żadna mowa pana Stojałowskiego, lub jeJl 
podobnych nie mogła niem wstrząsnąć.

Jeżeli do tego dojdziemy, wtedy K  
spokojniejszym o los tego kraju i zad°'v° .. 
nym, że wniosek przez Sejm uchwalony s 
cel osiągnął.

Nie potrzebuję chyba zapewniać ®zaDj)j 
wnych Panów, że nie przywiązuję żadnej vvaf’., 
do materjalnej doniosłości pozycyi 2 tysl^0. 
koron. To jest drobnostka, na którą stać sp 
łeczeństwo żydowskie i poszczególnych j°® 
członków.

Ale ta rzecz ma znaczenie symboli02?^ 
Przyjmuję ten wniosek jako żyd, jako f>0*  ̂
jako obywatel, za zadatek ale nie zada11 
pieniężny, tylko jako zadatek na dalszą Pf‘ 
cę Wysokiej Izby na tem polu. Kwesty a *3 
dowska jest ważną kwestyą krajową, SP ,0 
czną i ekonomiczną. Przechodzić nad nią ^  
porządku dziennego nie można, bo okolic?00 
że jest 800.000 żydów w kraju, nie jest 
rycznem zjawiskiem, ale stałym faktem z 0
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a^ u L ^ l każdy polityk praktyczny, rozumny 
towski nie zy®.lnus*» a którego i p. Stoja-

(P. Stojałow ski. Niestety!)

zam ieć  iJi b/ m r>chciał takiej zmiany, aby go 
Prarn i g kroć żydów oświeconych i
cych f cy. . a. także po obywatelsku myślą
c a  ' Jeżeli to niestety p. Stojałowskiego
pra aczy°. że Diechce brać udziału w tej 
w0g„j *łzącej do tego celu, to z całą goto-
IekkiemZrCZygDÛ  z •’eg0 Pomocy ~  z tak 
rezygnował,Cein’ jeSZCze nigdy z niczeg° nie

k tó re ^ S'°k' • Seimie * Są dwie choroby na 
cieDlr. . tcle.rP° społeczeńsswo żydowskie tj.
lacva !i a£dza- Pod tym względem asymi-

J juz dokonana.

Prasa^6/?*1 zaradz’d mogą tylko oświata i 
dnio P0trzebie oświaty mówiłem poprze-
jakie ^ [eraz nad tem zastanowić się wypada, 
dowst^®t Położenie materyalne tej masy ży- 
chce r ? ’ ,a w kraju żyje, tu pracować 
tnich i ♦ wyzywienie znaleść musi. W osta- 
Przeoh * dziesi^tkach kraj uległ zupełnemu 
konin t - n ekonomicznemu. Rozwój sieci 
pełD„nikacyjnej, widoczny postęp oświaty, zu- 
*Vnilr Zm’ana warunków produkcyi. a stąd 
neen a^ ce ograniczenie handlu pośredniczo- 
szere»WSZyŜ ?  to sPraVfił°. że ubył cały 
a (1.J* Pracy i zajęć dla ludności żydowskiej, 
Zftsf„ ny źródeł zarobkowania nie zdołano 
ast$Pic przez nowe.

do id kiedy ta ludność żydowska, która się 
. .  ’Wlaty garnęła i wykształcenie akade- 

cjjC Ie uzyskała, staje do apelu i powiada: 
Prze -Jrac0wao uczciwie, przyznaję słuszność 
żąda^IS°rn u?tawy, które pod sankcyą karną 
h «  Uczciwego zarobkowania, uznaję że 
ale n V'Vere jest pierwszem przykazaniem, 
Pracv°SZ® m* da  ̂ m°żuość do tej uczciwej 
tej nie znajduje posłuchu, dla niej nie ma
porp °y' ^  pogwałceniem praw ustawami 
forrnCZ°nych odmawia jej się udziału w owej 
Czni le Publicznego zarobkowania, która ety- 
Caj wyżej stojąc od innych, pośrednio na 
jyWaj^P0teezeństwo zbawiennie by oddzia-

tla WA. }ustawy zasadnicze? Kiedy chodziłem 
źuica ■dy Prawai uczono mnie, że jest ró- 
j0We m^ dzy prawem ustawowem a zwycza- 
dawc ’ ZC P*erwsze polega na woli ustawo- 
czne/’- & drug'e wyrasta z potrzeby społe- 
k o n v w * zyskuie m9c prawną przez stałe wy- 
hlicznanie" A*e k‘edy wstąpiłem w życie pu- 
p0z ,e .* Przyjrzałem się stosunkowi, w jakim 
*yZ aje- ustawa zasadnicza do moich współ- 
iuna pC°W’ sPostrzegłem że ta różnica jest 

rawo zwyczajowe jest widocznie to,

które bywa wykonywane, aczkolwiek nie jest 
napisane, a prawo ustawowe to, które jest 
napisane ale nie bywa wykonywane.

Pragnąłbym, aby ta zmiana nastąpiła, 
ale o tem tym razem mówić nie chcę. Mu
szę tylko wskazać na jeden objaw tych sto
sunków, który za głęboko sięga w stosunki 
całego społeczeństwa, za wielką mię napawa 
obawą o przyszłość, abym mógł zamilczeć
0 nich.

Młodzież żydowska wychodzi ze szkoły, 
szuka uczciwego zarobku i może go znaleść 
tylko w ciasnych ramach wolnego zarobko
wania — garnie się do żyeia publicznego i 
nie znajduje przyjęcia, jakiego się młoda 
dusza domaga. I co się dzieje? Jedni w go
rącem pragnieniu równych praw idą tam, 
gdzie są tacy, którzy się także tych praw 
dobijają, idą w najskrajniejszy obóz wydzie
dziczonych — i zostają socyalisfami. Drudzy 
porównywując to, co dziś jest a co ongi było 
przed tysiącami lat, przypominają sobie świe
tne czasy dawno minionej Judei, przypomi
nają sobie że należą do narodu, który dał 
ludzkości wiarę w jednego Boga a światu 
perłę piśmiennictwa, skarbnicę wielkich myśli, 
pomnik wielkich dziejów, przypominają sobie 
bohaterskie walki w obronie wolności, zwra
cają się wzrokiem wstecz w tę świetną mi
nioną przeszłość, szukają tam zbawienia —
1 mamy syonistów.

Obok tych prądów, odzywa się jako trze
cia myśl, uobywatelenie.

Aby całe społeczeństwo zasymilizować, 
aby 8 kroć żydów stało się doraźnie obozem 
8 kroć szczerych Polaków, w to żaden prak
tyczny polityk nie wierzy i byłbym nieszcze
rym, gdybym coś podobnego chciał twierdzić. 
Ale że to jest ogromny rezerwoar znakomi
tych zdolności i dobrych chęci i cnót familij
nych, że trzeba z tego rezerwoaru czerpać, 
otworzyć jednostkom, które są do tego uspo
sobione na oścież drzwi — to w interesie 
narodu i kraju.

Wniosek, który jest przedmiotem spra
wozdania komisyi szkolnej wyszedł od posła, 
którego niestety w naszych szeregach niema. 
Poseł lwowski Goldman prowadził od 10 lat 
walkę o to, aby raz dopiąć do tej szkoły, po 
której się spodziewał znakomitych dla spra
wy uobywatelenia żydów rezultatów. I kiedy 
raz na zgromadzeniu młodzieży żydowskiej 
jeden ze zniechęconych zabrał głos i nam 
zarzucił, że poniewieramy godność społeczeń
stwa żydowskiego, że każemy młodzieży iść 
tam, gdzie jej nie chcą, garnąć się do tych, 
którzy ją  odpychają — wtedy wstał poseł 
Goldman i odpowiedział na tę skargę, że 
inaczej pojmuje swe stanowisko, że jest Po-
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akiem nie dlatego, że go ktoś takim uznaje, 
ale dlatego że się nim być czuje, że nie 
mówi po polsku z obowiązku, nie używa dla 
koncesyi mowy ojczystej, ale dlatego, że to 
jest jego mowa, jego własność, z której go 
nikt wyzuć nie może; że wykonywa miłość 
ojczyzny nie dla kompromisu, tylko dlatego, 
że kocha tę ziemię, z którą nierozerwalnie 
złączyły się prochy ojców naszych. Takim 
mnie wychowano, takim jestem odkąd samo
dzielnie myśleć umiem — i takim mię po
chowacie. I  takim go pochowali. (Brawa). 
Ale sztandar, który dzierżył nie zginął, a 
chociaż strzępy tylko z niego pozostały, to 
jest nas jeszcze gromada, która się koło tego 
sztandaru skupia i będzie go bronić i pójdzie 
z nim naprzód mimo wszystkich zniechęcają
cych nas przeciwników.

My chcemy przed ludem żydowskim 
nieść kaganek oświaty, którego jasne pro
mienie wnikać mają we wszystkie jego 
warstwy.

Zbieramy składkę na ten kaganek i przy
chodzimy do Sejmu z życzeniem, aby się 
przyczynił do niej a zapewniam posła bo
cheńskiego, że ten kaganek świecić się będzie.

W tej myśli witam wniosek komisyi 
szkolnej, jako zadatek lepszej przyszłości, 
a przekonany jestem z głębi duszy, że Sejm 
kiedyś w przyszłości się przekona, że ta 
dziedzina pracy około uobywatelenia żydów, 
przez lat dziesiątki zaniedbana i odłogiem 
leżąca, ugorem była a nie nieużytkiem i że 
rola ta należycie uprawiana wyda plon obfity a 
zdrowy na chwałę i pożytek społeczeństwa. 
Oklaski i brawa.

M arszałek. Rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. R aysk i. Wysoka
Izbo!

Po odpowiedziach, danych posłowi bo
cheńskiemu przez pp. Romanowicza i Loewen- 
steina, jabym wiele do ich wymownych słów 
dodać nie miał. Chciałbym jednak jeszcze 
odpowiedzieć na niektóre zarzuty posła bo
cheńskiego mianowicie na zarzut, jakobyśmy 
my pierwsi dali początek i że w żadnym kraju 
koronnym Austryi, nie ma takiej instytucyi. 
Otóż tak nie jest. Na Morawach istnieje ta
ka instytucya długie lata. I Rząd w pertrak
tacjach z Wydziałem krajowym i Radą szkolną 
krajową polecił, żeby sobie wzór wziąć z tej 
instytucyi na Morawach. Różnica jednak jest 
ta, że kiedy tamta instytucya jest bardzo 
kosztowną, nasza będzie mało kosztować.

Powiada dalej p. bocheński,’ że nie ma 
powodu wyrywać się z wnioskiem przed in
nymi. Na to odpowiadam, że sprawa ta zo
stała podniesioną jeszcze w r. 1869 i że do

680
1

tychczas załatwioną nie została, czas w 8 
już aby po przeszło 30 latach załatwi 
została.

Powiada dalej p. poseł bocheński, 
żądamy obecnie tylko 2000 koron, a P °\ff 
z pewnością zażądają więcej. Proszę ’ 
co dalej będzie tego, nie wiem, ale w każd;. 
razie większa dotacya od nas zależeć będ 
i o to obawiać się nie potrzebujemy.

Wreszcie postawił ks. poseł bocbeńsjd 
wniosek, aby odesłać rzecz całą do Wydzi® 
krajowego, aby się porozumiał z fundacyi 
Hirscha, co do założenia takiej fundac, ■ 
Zwracam uwagę, że fundacya hirszowskaj^ 
już w całości zatwierdzona i zmiana zalez 
może jedynie od woli fundatora, a ponieś 
fundator nie żyje, więc zmiana jest już nI 
możliwa. Tyle posłowi bocheńskiemu, i ProS * 
o przyjęcie wniosków komisyi.

P. S tojałow ski. Proszę o głos 
sprostowania faktów.

M arszałek. Do sprostowania faktoff’ 
głos ma p. Stojałowski.

P. S to jałow ski. Powiedział p. spra^0' 
zdawca fakt, który nie jest prawdziwy i ktow 
muszę sprostować. Fundacya hirszowska u* 
jest skończoną tak, aby w niej nic znaien| 
nie można. Fundacya nie jest skończoną, 0 
ma na celu zakładanie szkół, tam gdzie są 
potrzebne.

Zwija więc jedne szkoły a zakłada drf>' 
gie stosownie do potrzeb (Głosy: tylko szkol: 
przemysłowe).

Nie czytałem dokumentu fundacyjne^0’ 
ale o ile wiem z gazet, fundacya ma na ce*. 
podniesienie żydów, więc zdaje mi się, że 1 
taki zakład powinien być przez taką fund#' 
cyę założony.

P. Loewenstein pokazał swoją natur?’ 
bo mówiąc tu o mnie, powiedział słowo k®' 
płan, ale poprawił się zaraz i powiedział’ 
„człowiek, który nosi suknie kapłańskie4; 
Wobec tego muszę fakt ten sprostować z 
tem, że jestem kapłanem, nietylko nosz? 
suknię kapłańską, ale jestem kapłanem, a P- 
Loewenstein sądzić o tem nie ma prawa, t0 
jest arogancya, która musi oburzyć.

M arszałek. Proszę p. posła nie u ż y ^  
wyrazów, które w parlamencie d o p u szczon e  
być nie mogą. ,

P. S tojałow ski. Powinienem był użjc 
jeszcze gorszego wyrazu!

M arszałek. Przystępujemy do dyskusji 
szczegółowej. Proszę o odczytanie wniosku 
pierwszego.

Sprawozdawca p. R aysk i (czyta).
Wysoki Sejm raczy:

1. Przyjąć niniejsze sprawozdanie d 
wiadomości.



j . M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
■ kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
>. rozprawa zamknięta. Kto) przyjmuje ten 

niosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
est Przyjęty.

Sprawozdawca p. R aysk i (czyta:).
. , 2. Upoważnić Wydział krajowy do wsta- 

, lenia do preliminarza funduszu szkolnego 
, ajowego począwszy od roku 1902 corocznie 
w°tg 2.000 koron tytułem subwencyi dla 
Wymywanego przez zbór izraelicki we Lwo- 
,e zakładu dla kształcenia kandydatów na 

^®Czycieli religii mojżeszowej w szkołach lu-

j M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
żari ° ^ osu‘> (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
^ . a> rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
, kiosek drugi, zechce rękę podnieść. (Wię- 
8zość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. R ay sk i (czyta).
3. Wstawić do budżetu funduszu szkol

n o  krajowego na rok 1901 kwotę 666 ko- 
tytułem subwencyi dla powyższego za- 

adu na wypadek powołania go do życia z 
P°czątkiem roku szkolnego 1901|2. 
d M arszałek. Rozprawa otwarta. Czyżą- 
A kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
. 11 wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kWość). Jest przyjęty.
i Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
olejowej o petycyach w sprawie popierania 

P*zez kraj budowy kolei Lwów-Winniki-Prze- 
yślany-Brzeżany-Podhajce. (Ali. 143). 

Sprawozdawca p. Schatzel ma głos. 
Sprawozdawca p. Schiitzel. (Zaczyna 

Łytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rb ań sk i. Wnoszę uwol- 

renie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
wania.
. M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
Prawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 

z nim zgadza, zechce rękę podnieść (Wię- 
s8zość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
^awozdawcę o odczytanie wniosków Ko-

Sprawozdawca p. Schiitzel (czyta). 
Wysoki Sejm raczy:

1. Uznać projektowaną kolej Lwów- 
jnniki-Przemyślany-Brzeżany-Podhajce, jako

P°trzebną i użyteczną dla interesów kraju.
2. Polecić Wydziałowi krajowemu,

j.. a) aby wyjednał u c. k. Rządu uzyska- 
. e zagwarantowania przez państwo, oprocen- 

wania i amortyzacyi kapitału pierwszeństwa 
8umie przynajmniej 10,000.000 koron; 

j b) aby przeprowadził rokowania z inte- 
Sentami o pokrycie nadwyżki potrzebnego
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do budowy kapitała, we formie akcyi zakła
dowych,! lub ewentualnie akcyi pierwszeń
stwa.

3. Upoważnić Wydział krajowy do obję
cia agend konsorcyum projektowanej kolei, a 
to tak co do starań o uzyskanie koncesyi na 
budowę i eksploatacyę, jak i co do przepro
wadzenia powyż wspomnianych rokowań z c. 
k. Rządem, — z poleceniem przedłożenia 
wniosku na najbliższej sesyi sejmowej, co do 
sposobu pokrycia nadwyżki kapitału, potrzeb
nego do przeprowadzenia budowy.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Schiitzel (czyta).
Wysoki Sejm raczy:

1. Uznać projektowaną kolej Lwów- 
Winniki - Przemyślany - Brzeżany - Podhajce, 
jako potrzebną i użyteczną dla interesów 
kraju.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek pierwszy, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Schiitzel (czyta).
2. Polecić Wydziałowi krajowemu
a) aby wyjednał u c. k. Rządu uzyska

nie zagwarantowania przez państwo oprocen
towania i amortyzacyi kapitału pierwszeństwa 
w sumie przynajmniej 10,000.000 koron.

b) aby przeprowadził rokowania z inte
resentami o pokrycie nadwyżki potrzebnego 
do budowy kapitału, we formie akcyi za
kładowych, lub ewentualnie akcyi pierwszeń
stwa.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Schiitzel (czyta).
3. Upoważnić Wydział krajowy do obję

cia agend konsorcyum projektowanej kolei, 
a to tak co do starań o uzyskanie koncesyi 
na budowę i eksploatacyę, jak i co do prze
prowadzenia powyż wspomnianych rokowań z
c. k. Rządem, — z poleceniem przedłożenia 
wniosku na najbliższej sesyi sejmowej, co do 
sposobu pokrycia nadwyżki kapitału, potrze
bnego do przeprowadzenia budowy.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek trzeci, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.
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Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wy
działu kraj. o popieraniu kultury krajowej na 
polu budowli wodnych. (Ali. 144).

Sprawozdawca poseł Gorayski ma głos.
Sprawozdawca p. G oraysk i. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rb ań sk i. Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się znim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosków ko
misyi.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sprawozdanie Wydziału krajowego z 

dnia 29. marca 1901 r. 1.14.141 o popieraniu 
kultury krajowej na polu budowli wodnych 
Sejm przyjmuje do wadomości.

II. Sejm przyznaje na lokalne regula
cye rzek niespławnych w myśl uchwały swej
z dnia 6. października 1882 w rub. XIII poz.
228 wydatków na rok 1901 następujące za
siłki :
a) na regulacyę Skawy:

1. między Wadowi
cami a Witano- 
wicami V. rata 
(ostatnia) . . . 6.916 K.

2. pod Jaroszowi-
cami . . . . 4.110 v 11.026K.

b) ua regulacyę Raby: 
pod Targowiskami

I. rata . . . .  560 „
c) na regulacyę Du

najca :
1. pod Maszkowica- 

mi i Jazowskiem
III. rata (Osta
tnia   13.438 K.

2. od Gołkowic do 
ujścia Popradu 
(do r. 1902) IV.
r a t a ......... 18.094 „

3. pod Wielką wsią i 
Dąbrówką szcze- 
panowską . . . 4.810 „

4. między Zawo- 
dziem a Zgłobi- 
cami IV. rata (o-
statnia . . . . 14.094 „ 50.436 „

d) na regulacyę Wi
słoki :

1. pod Zawadką,
Przeczycą i Ka
mienicą I. rata . 7.146 K.

2. pod Kędzieszem 
i Żyrakowem I. 
r a t a ..................... 8.038 K. 15.148 K-

e) na regulacyę Sanu:
1. pod Załużem . 3.030 K.
2. pod Korytnikami 

i Krasiczynem V.
rata (do r. 1903) 6.242 „ 9.272 »

f)  na regulacyę Wisło- 
słoka:

między Babicami a 
Zarzeczem VI.
rata (ostatnia) . 9 586 *

g) na regulacyę Wi
szni:

pod Nienowicami i 
Michałówką IV.
rata ostatnia) . 6.534«

h) na regulacyę Stryja: 
pod Hnizdyczowem

II. rata . . . 5.000 «
i) na regulacyę Swicy:

Pod Sokołowem i
Łanami sokołow
skimi VII. rata
(do roku 1902) . 5.000»

k) na regulacyę Su-
kielu:

pod Sokołowem . . 3.336 »
1) na regulacyę By

strzycy Sołotwiń- 
skiej: 

pod Drohomircza-
nami . . . .  3 .3 2 0 »

m) na premiowanie za-
wiklenia odsypisk 1.0 0 0 t

n) do dyspyzycyi Wy
działu krajowego 2Q.0Q0ji.

Ogółem . 140.254
III. Sejm przyznaje na popieranie mniej' 

szych robót melioracyjnych w myśl uchway 
swej z dnia 26. listopada 1889 w rub. XII’- 
poz. 231. wydatków na rok 1901 następujące 
zasiłki:
a) na konserwacyę osuszenia ba

gien Rudnickich (do r. 1908) 2.800
b) na drenowanie gruntów wło

ściańskich (stała dotacya 
roczna..................................... 50.000 »

c) na osuszenie gruntów w Woli
p e łk iń s k ie j   5.334 ■>

d) na osuszenie gruntów w Żura-
wnie i Pobereżu II. rata (o- 
s t a t n i a )   6.600 ,>

e) na osuszenie gruntów w Bo-
hatkowcach (pow. Podhajce) 5.600 »

f) na osuszenie gruntów w Za-
dwórzu (pow. Przemyślany) 2.190 »
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a regulacyę Łubaczówki pod
hl n r.won^ wo^  I- rata . . 

a tnelioracyę torfowiska w Ole-
j\ sku (II. r a t a ) .....................

na osuszenie gruntów w gminie 
k) •'aktorów (pow. Przemyślany) 

°a zabudowanie potoku Li chnia 
w gminie Łączki (pow. Nowy 
Ssi c z ) ....................................

O

4.480 K.

1.785

1.667

8.800
na popieranie do

świadczeń z kul
turą torfowisk:

*• w Jaworznie .
*• w Starem siole 
"• w Żukowie .
'• w Domażyrze 
£  w Dublanach 

w Czernicy . 
j*- w Ubiniu . . 

w Przegnojowie 
w Ostrowczyku 
polnym. . .

. p  w Chwatowie .
w Stojanowie .

|2. w Tetewczycach 
3- w Hnilicach .

14. w Wywolicy ba- 
ryłowej . . . . 

• w perymetrze ba
gien Stojanow- 
8kich (na gruntach 
włościańskich)

*e- w perymetrze ba
gien Oleskich (na 
gruntach włościań
skich) . . . .

600 K. 
500 „ 

1.000 „ 
800 „ 
500 „ 

1.000 „ 
500 „ 
500 ,,

400 „ 
600 „ 
500 ,  
500 „ 
500 „

100 „

1.000

1.000 10.000

10.000 , 
10.000 „

„ imowanie 
fabryk drenarskich 

) do dyspozycyi Wy
działu krajowego

Ogółem . 119.256 K. 
Hj ,. fV. Sejm ustanawia w krajowym biurze 
Sa ?racyjnem trzy posady adjuuktów koma- 
, Wnych w randze inżynierów-adjunktówI  "    "  U ł U l U  U U J  U ł J k U U U  Tl

d a tk ^  roczn^ P° 2.200 koron, rocznym do
do r i®  Pływalnym po 480 koron i prawem 

dodatków pięcioletnich po 200 ko- 
fo Przy równoczesnem zwinięciu w uchwa
l a  y® dnia 10. lutego 1898 etacie tegokiura jednej posady asystenta komasacyjnegoI H •

w°ch posad praktykantów komasacyjnych.
w  V. Sejm ustanawia fundusz zapomogo- 
i n Da drenowanie gruntów włościańskich 
czn eZnacza na fen cef sfaf^ dotacyę ro- 
lat a 50-°00 koron na razie na przeciąg 
s^dziesięciy od r. 1901 do 1910. Z fundu- 
Zan udzielać będzie Wydział krajowy
gyj^dg  do wysokości kosztów z re-

J spółkom drenarskim, gminom, lub wię

kszej liczbie włościan, których grynta stano
wić mają jedną nieprzerwaną powierzchnię 
przynajmniej kilkudziesięciu morgów, wyją
tkowo zaś poszczególnym włościanom tylko 
w tych okolicach, gdzie ludność nie jest je 
szcze obeznaną z drenowaniem i korzyściami 
tej melioracyi.

VI. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby 
z dotacyi dyspozycyjnej na drobne melioracye 
przyznał na drenowanie gruntów włościań
skich w Galicyi stały zasiłek roczny w kwo
cie 50.000 koron na razie na przeciąg lat 
dziosięciu od r. 1901 do 1910.

VII. Sejm uchwala załączone •/. projekty 
ustaw:

1. o konserwacyi zabudowań potoków 
górskich w dorzeczu Skawy:

2. o uzupełnieniu postanowienia §. 45. 
kraj. ustawy wodnej z dnia 14. marca 1875 
dz. u. kr. Nr. 38.

VIII. Sejm przyznaje na rok 1901 do- 
tacyę na konserwacyę zabudowań potoków 
górskich w dorzeczu Skawy w kwocie 1.000 
koron.

IX. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wydatkowania kwot preliminowanych w ru
bryce XIII. dziale B) na rok 1901 do końca 
lutego 1903, a to według zasad przyjętych 
przy podobnych rubrykach budżetu państwo
wego.

X. Sejm wzywa c. k. Rząd:
a) ażeby z wszelkim możliwem pospie

chem przeprowadzał reambulacye przedkła
danych przez Wydział krajowy technicznych 
projektów melioracyjnych zarówno jak i po
stępowanie wodnoprawne, przyspieszył zawią
zywanie spółek wodnych, załatwianie rekur
sów i repartycye datków konkurencyjnych, 
tak, iżby wykonanie publicznych robót melio
racyjnych nie doznawało, jak dotychczas, 
kilkoletniej zwłoki, lecz roboty te w myśl 
ustępu drugiego §. 5. ustawy z dnia 11. czer
wca 1901. Dz. p. p. Nr. 66. jak najspieszniej 
były podejmowane.

b) ażeby do przeprowadzania postępo
wania wodno-prawnego przy większych robo
tach melioracyjnych delegował specyalnych 
komisarzy politycznych dokładnie obezna
nych z postanowieniami ustawy wodnej.

XI. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby zre
formował dotychczasową organizacyę zarządu 
budowli wodnych przez decentralizacyę i pro
wadzenie robót we własnym zarządzie.

XII. Petycya L. s. 78. Oddziału Prze
myskiego c. k. galic. Towarzystwa gospodar
skiego o regulacyę potoku Cisówki-Olszanki 
i Ls. 393. Towarzystwa tatrzańskiego w Kra
kowie o regulacyę potoków Foluszowego
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i Czarnego przekazuje się Wydziałowi kra
jowemu do załatwienia.

P. B ernadzikow ski. Wysoki Sejmie! 
Jednym z najważniejszych postulatów obe
cnej doby jest spraw i regulacyi rzek w na
szym kraju. Na to zdaje mi się wszyscy 
szanowni Panowie, którzy tu zasiadają w Sej
mie godzą się zupełnie i tego udowadniać 
nie potrzebuję.

Temu życzeniu, temu postulatowi dał 
wyraz Wydział krajowy w swojem wyczerpu- 
jącem sprawozdaniu nietylko piórem, wzglę
dnie pismem, ale i pracą około przygotowa
nia projektów do regulacyi kilku rzek i na 
każdym kroku stara się sprawę tę naprzód 
posunąć.

Co stoi na zawadzie tym usiłowaniom, 
to Wysoka Izba wie doskonale.

Komisya gospodarstwa krajowego zu
pełnie nie tai się z tem, i wypowiada 
zdanie swoje otwarcie, że przyczyną tego 
jest obojętność niewytłómaczona ze strony 
rządu, który sprawę regulacyi rzek w Ga
licyi wprost bagatelizuje.

Komisya gospodarstwa krajowego słu
sznie więc wytyka tę obojętność rządu 
w swojem sprawozdaniu i zaznacza różnicę, 
jaka zachodzi pomiędzy dotacyą na cele re
gulacyjne dla innych krajów, a dla kraju 
specyalnie naszego, kiedy mówi (czyta):

Komisya zwraca na ten szczegół uwagę 
Wysokiego Sejmu z tego powodu, że szczu
płość dotacyi państwowego funduszu melio
racyjnego nie przeszkodziła c. k. Minister
stwu rolnictwa obdarzyć hojnie w r. 1900 
krajów alpejskich, tak, iż to Ministerstwo 
podwyższając o 100°|o ustawową dotacyę 
funduszu, przeznaczyło dla Austryi górnej, 
która zajmuje zaledwie 3*99°|0 obszaru pań
stwa (a 4*71 °|0 gruntów uprawnych), z fun
duszu melioracyjnego w r. 1900 sumę 
1,009.800 koron, (34'66°|0 całej dotacyi), 
podczas gdy Galicya, zajmująca 26,14°|0 
obszaru państwa (a 34*12°j# gruntów upra
wnych) uzyskała w tym roku na melioracye 
tylko 632.670 koron 26 gr. (2l-72°|0 całej 
dotacyi).

Proszę Panów Galicya wygląda w tem 
oświetleniu, jak ten kopciuszek, który musi 
prosić i żebrać, aby tam nad modrym Du
najem nie zapominano o nim, jako należą
cym do krajów wyłącznie prawie rolniczych, 
dla których jedynym waritatem produkcyjnym 
jest rolnictwo.

Z uznaniem również przyjmujemy re
zolucyę, jaką komisya gospodarstwa krajo
wego umieściła pod liczbą 5.

W rezolucyi tej proponuje komisya 
przyznanie przez Sejm 50.000 Koron zasiłku
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corocznie, począwszy od r. 1901 aż do ^  
1910 na popieranie sprawy drenów 
gruntów włościańskich.

W rezolucyi 7-mej mówi komisy® 1 
spodarstwa krajowego o regulacyi P . Dje 
górskich i w tym celu proponuje udzie 
odpowiednich kwot.

Ja zupełnie zgadzam się z tem, h®,re 
ważam, że regulacya potoków górskich, K 
odgrywają bardzo wybitną rolę przy P° 
dziach, jest także ważną.

Ale nie chciałbym, aby sprawę 
lacyi potoków górskich stawiać na 
planie, choćby z tego względu, że 0 vC]j, 
gruntów, przez potoki górskie zsilewany.^ 
nie są tak znaczne, jak obszary w 0"°jj0. 
tych rzek, dla których zostały plany 1 
sztorysy przez biuro melioracyjne W® 
towane. ie

Proszę Panów! w sprawozdaniu, J . 
mamy przed sobą, jest wymienionych k1 ^  
naście zaledwie projektów regulacyjnych* ^  
których kraj przychodzi z pomocą 1 
szczupła liczba operatów regulacyjnych 
może uzyskać takich zasiłków, na jaki® 
sługuje.

Gdy Czesi z chwilą, kiedy spraw® 
gulacyi na większą skalę w państwie z0 gto 
zainicyowana, wnieśli — o ile wiem 
kilkanaście projektów regulacyjnych i ,s^ e 
dziewają się uzyskać wydatne zas^ iw j-  
strony państwa, — to my dla tych *“ j 
nastu skromnych projektów z biedą uiu81̂  
wyciągać subwencye od rządu, aby ®Pr8 
szła naprzód.

Ja zdążam do tego, aby jeżeli j 
w tym roku, to przynajmniej w n a jh l i^  
przyszłości sprawa regulacyi tych rzek, ,a 
których plany i kosztorysy są gotowe, s ,^  
się aktualną. Pragnąłbym w interesie cg 
aby projekty, na które wydał kraj se tk i  
sięcy, nie leżały w biurze Wydziału hf®J#, 
wego przywalone ciężkim kamieniem 
pomnienia.

Pragnąłbym, ażeby Sejm dał W y^jg 
łowi krajowemu wyraźne polecenie PrZf}At f  
na najbliższą sesyę z projektem .uSj tcli 
dla regulacyi, względnie melioracyi ^  
terenów, dla których projekty są już od r 
gotowe. ta.

I w tym też celu pozwolę sobie P? je 
wić dodatkową rezolucyę, o której p v z 0  
upraszam.

Dotyczy ona niejednej sprawy, ale ® 
objektów. Nie przemawiam więc tylk° PJ 
domo sua, ale obejmuję szerszy zakres P 
na polu melioracyjnem. ^

Nie mogę jednak nie wspomnieć 
w rzędzie tych projektów jest regulacy® ”
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brzegu Wisły od Niepołomic aż do 
JScia Kisieliny, a w ścisłym związku z tem 
r°jekt regulacyi Uszwicy wraz z jej dopły-

Urzeczywistnienia tej regulacyi pra- 
Młbym bardzo, zwłaszcza, że przez to 
“teliorowanoby dwadzieścia kilka tysięcy 
,0rgów gruntu najlepszego w powiecie brze- 

1 d m ■ * uwolnioDoby ludność od częstych i 
I 3«liwych klęsk powodziowych. W tej my- 

1 stawiam następującą rezolucyę (czyta):
Da »^ejm wzywa Wydział krajowy, aby 
* najbliższą sesyę przyszedł z projektem 
paw dla regulacyi tych rzek, dla których

i kosztorysy zostały opracowane”.
. M arszałek. Podaję tę rezolucyę do 
r Parcia. Kto ją popiera, zechce rękę pod
ją ć . (Dostateczna ilość). Jest dostatecznie 
^Parta.

P. W ójcik . Proszę o głos.
Marszałek. P. Wójcik ma głos.
P. Wójcik. Wysoki Sejmie! Komisyi 

gospodarstwa krajowego słusznie należy się 
juanie za podniesienie w swem sprawozda- 
1,1 sprawy, aby przy najbliższej sesyi sej- 

®0wej powiększyć fundusz pożyczkowy dla 
^Połek wodnych, dla powiatów i gmin na ten

f Również aby utworzyć większy i osobny 
uudusz pożyczkowy dla spółek melioracyj-

szczególnie przy drenowaniu grun- 
v Zauważa komisya gospodarstwa krajo- 

*ego, że w Czechach, gdzie kultura daleko 
ĵ yżej stoi, obecnie jeszcze tamtejszy Wydzia
ł o w y  bardziej się nadal krząta, aniżeli 
J* Pas. U nas jest kraj czysto rolniczy, prze- 
Jysłu bardzo mało, z gruntu żyje 5 milio- 
- J ł  ludności, w Czechach naturalnie jest 
J |rdzo wielka pod tym względem różnica.
I Galicyi mamy 1,700.000 morgów tego ro- 
ł u ,  który potrzebuje na gwałt drenowania.

Galicyi wypada podatków na głowę w prze
w i n  ió  zł., na Węgrzech 20 zł. ale nato- 
^'ast dochodu u nas wypada na głowę 50 
.*■» na Węgrzech 100 zł., a więc u nas je- 
Postka ma na czysto dochodu tylko 40 zł., 

Podczas gdy na Węgrzech ma 80 zł. Gdyby 
Pas wydrenowano tych 1,700.000 morgów,

’° według obliczenia fachowych ludzi koszto- 
Płoby 85 milionów zł. (naturalnie jest to 
P®a bardzo wielka na nasze stosunki kra- 

“ł  i na razie jeszcze mowy o tem być nie 
? ?że)» to proszę panów wówczas za jeden 
°k miałby kraj doohodu na czysto 45 milio- 
°w zł. To są cyfry tak wiele mówiące o po

bawieniu stosunków naszych, że nikt nie 
aprzeczy, iż nad tem należałoby się głębiej 
stanowić, aby iść powoli ale konsekwentnie 
â innymi krajami. Ja osobnej rezolucyi nie 
tawiam, bo ostatecznie widzę, że w dzisiej-

13. Posiedzenie z d

szych warunkach finansowych o tem mówić 
nie podobna, ale rzucam myśl, aby Wydział 
krajowy głębiej się nad tą sprawą zastanowił 
i na najbliższej sesyi sejmowej mógł przyjść 
z dodatnimi wnioskami, tak, abyśmy w nie
długim przeciągu lat przyszli z daleko szer
szą inicyatywą co do poprawienia gruntów 
w Galicyi.

Członek Wydziału krajowego p. Ony
szkiew icz. Proszę o głos.

M arszałek. Głos ma członek Wydziału 
krajowego p. Onyszkiewicz.

Członek Wydziału krajowego p. Ony
szkiew icz. Co do żądania skierowanego do 
Wydziału krajowego, aby wystąpił z propo- 
zycyami zrealizowania projektu, o którym tu 
sam w swem sprawozdaniu wspomina, a mia
nowicie nie regulacyi lecz obwałowania dol
nej części Wisły od Niepołomic do Kisieliny, 
to w sprawozdaniu podano też i powody, 
dlaczego i co stoi na przeszkodzie Wydziałowi 
krajowemu, że do Wysokiego Sejmu z żąda
niem odpowiedniego kredytu nie przyszedł. 
Przyczyny te leżą w trudnościach finansowych, 
które są znane Wysokiej Izbie, a tam gdzie 
pokrycia znaleźć nie można, tam trudno po
rwać się do roboty o własnych siłach. Tego 
samego argumentu muszę użyć także wobec 
żądania p. Wójcika, o ile w możności 
funduszu krajowego leżało, aby poprzeć po
trzeby w kierunku rozpowszechnienia dreno
wania i osuszenia gruntów, zwłaszcza wło
ścian i to włościan w tych okolicach kraju, 
gdzie włościanie nie nabrali jeszcze należy
tego przeświadczenia o pożytkach i skute
czności tego sposobu melioracyi, to w grani
cach środków Wydział krajowy zwrócił się 
z prośbą o odpowiedni kredyt. Takie rzeczy 
nie mogą i nie powinny być inaczej robione 
jak w zastosowaniu się do środków jakimi 
kraj na ten cel rozporządza. Co się w przy
szłości stanie i jakie źródła dochodów uda 
się Wysokiej Izbie wyszukać względnie wy- 
dziąłowi krajowemu wskazać na zasilenie 
skarbu krajowego, aby w szerszej mierze 
prowadzić tę akcyę, tego przewidzieć me 
mogę, ale skoro w tak pomyślny sposób sto
sunki finansów krajowych się ukształtują nie
wątpliwie Wydział krajowy nie zaniedba oce
nić należycie doniosłości tych spraw i z od
powiednimi wnioskami wystąpi.

M arszałek . P. Sprawozdawca ma głos.
Sprawozdawca. Zrzekam się.
M arszałek. Przystępujemy do rozprawy 

szczegółowej.
Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 

wniosku pierwszego.
Sprawozdawca p. G orayski (czyta).

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
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I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
z dnia 29. marca 1901 r. 1. 14.141 o popie
raniu kultury krajowej na polu budowli wo
dnych Sejm przyjmuje do wiadomości.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek I., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. G o ray sk i (czyta):
II. Sejm przyznaje na lokalne rugulacye 

rzek niespławnych w myśl uchwały swej 
z dnia 6. października 1882 w rub. XIII. 
poz. 228 wydatków na rok 1901 następujące 
zasiłki:
a) na regulacyę Skawy:

1. między Wadowi
cami a Witanowi- 
cami V. rata (o- 
statnia) . . . 6.916 K.

2. Pod Jaroszowi
cami 4.110

b) na regulacyę Raby: 
pod Targowiskami

I. rata . . . .
c) na regulacyę Du

najca :
1. pod Maszkowi- 

cami i Jazowskiem
III. rata (osta
tnia).....................  13.438 K.

2. od Gołkowic do 
ujścia Popradu 
(do roku 1902)
IV. rata . . . 18.094 „

3. pod Wielką Wsią 
i Dąbrówką szcze- 
panowską . . . 4.810 «

4. między Zawo- 
dziem a Zgłobi- 
cami IV. rata (o-
statnia) . . . .  14.094 „

d) na regulacyę Wisło
ki:

1. Pod Zawadką,
Przeczycą i Ka
mienicą I. rata 7.146 K

2. Pod Kędzierzem 
i Żyrakowem I.
r a t a ....................  8.038 „

e) na regulacyę Sanu:
1. pod Załużem . 3.030 K
pod Korytnikami i 

Krasiczynem V. 
rata (do r. 1903) 6.242 „

f) na regulacyę Wi
słoka: 

między Babicami a

11.026 K.

560

50.436

15.184

9.272

Zarzeczem VI. ra
ta (ostatnia) .

g) na regulacyę Wi
szni :

pod Nienowicami i 
Michałówką IV. 
rata (ostatnia)

h) na regulacyę Stryja: 
pod Hnizdyczowem

II. rata . . .
i) na regulacyę Świcy: 

pod Sokołowem i Ła
nami sokołowskie- 
mi VII. rata (do r. 
1902) . . . .

k) na regulacyę Su-
k ielu :
pod Sokołowem . 

1) na regulacyę By
strzycy sołotwiń- 
skiej:
pod Drohomir- 
czanami . . .

m) na premiowanie za- 
wiklenia odsypisk 

u) do dyspozycyi Wy
działu krajowego

6.534 n 

5.000  ‘

5.000 ’ 

3.336 &

3.320 n

1.000 i)

9.586 »

ąO.OOOjL. 
Ogółem . 140.254

Marszałek. Rozprawa otwarta. 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto P ^ y ^ J), 
wniosek II. zechce rękę podnieść. (Większ°s >' 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. G oraysk i (czyta)- 
III. Sejm przyznaje na popieranie to ^ eL  

szych robót melioracyjnych w myśl uĈ 5fi[. 
swej z dnia 26. listopada 1889 w rub. Ą* ' 
poz. 231. wydatków na rok 1901 następuje 
zasiłki:
a) na konserwacyę osuszenia ba

gien Rudnickich (do roku $
1 9 0 8 ) ....................................  2.800 h-

b) na drenowanie gruntów wło
ściańskich (stała dotacya ro
czna) ....................................  50.000 »

c) na osuszenie gruntów w Woli
p e łk iń s k ie j ..........................

d) na osuszenie gruntów w Żura-
wnie i Pobereżu II. rata 
(ostatnia) ...............................

e) na osuszenie gruntów w Boha-
tkowcach (pow. Podhajce) .

f) na osuszenie gruntów w Za-
dwórzu (pow. Przemyślany).

g) na regulacyę Lubaczówki pod
Czerwoną wolą I. rata . .

h) na melioracyę torfowiska w Ole-
sku (H. r a t a ) ...........................1.785

5.334 »

6.600 » 

5.600 * 

2.190 » 

4.480 »
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') na 9SU8zenie grunt 
“i® Jaktorów (po

kl „ a?y) • • ■ •
) na zabudowanie pot

w gminie Łączki
n wy Sącz) . . .
> popieranie doś

kulturą torfowisk
*■ w Jaworznie . .
2- „ Starem Siole.

>» Zukowie . .
u Domarzyrze .

”■ u Dublanach
”• n Czernicy . .
^  ii Ubiniu . . .

Przegnojowie . 
u Ostrowczyku 
Polnym . . . .

0. w Chwatowie 
*• u Stojanowie 

,o ' »> Tetewczycach
14* ” ^ nilicacŁ • •

• u Wolicy bary
towej . . . .

l5- w perymetrze ba
gien Stojauow- 
skich (na grun- 
tach włościańsk.) 

b- ^  perymetrze ba
gien Oleskich (na 
gruntach włość.).

) na Subwencyonowa- 
nie fabryk dre- 
narskich . . . 10.000 „

'  no dyspozycyi Wy
działu krajowego 10.000 „

Ogółem . 119.256 K. 
* . M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żad* Słosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
J  .&I rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
J e s t °  p MI- zechce rękę podnieść. (Większość).

Sprawozdawca p. G orayski (czyta): 
rz IV- Sejm ustanawia w krajowem biu- 

ttelioracyjnem trzy posady adjunktów ko- 
z w randze inżynierów-adjunktów
d a t l r 1 roczn$ P° 2.200 koron rocznym do
do nktywalnym po 480 koron i prawem
ron ° Ĉ  ^ociatków pięcioletnich po 200 ko- 
lonvPrZy równoczesnem zwinięciu w uchwa- 
jedn ’ 10‘ 1898 etacie tego biura
Dnsa/i posady asystenta komasacyjnego i dwóch 

Praktykantów komasacyjnych. 
ża(i " la rsza łek . Rozprawa otwarta. Czy 
żada ° ^ osu‘> (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Wnin ,rozPrawa zwmknięta. Kto przyjmuje
kSzo<A tIV;  zechce rękę Podnieść. (Wię- z°Sc). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta):
* Sejm ustanawia fundusz zapomogowy

na drenowanie gruntów włościańskich i prze
znacza na ten cel stałą dotacyę roczną po 
50.000 koron na razie na przeciąg lat dzie
sięciu od r. 1901 do 1910. Z funduszu tego 
udzielać będzie Wydział krajowy zapomóg do 

„ wysokości 33 V3%  kosztów z reguły spółkom 
drenarskim, gminom, lub większej liczbie wło
ścian, których grunta stanowić mają jedną 
nieprzerwaną powierzchnię przynajmniej kilku
dziesięciu morgów, wyjątkowo zaś poszcze
gólnym włościanom tylko w tych okolicach, 
gdzie ludność nie jest jeszcze obeznaną zdre
nowaniem i korzyściami tej melioracyi.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek V. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. G oraysk i (czyta):
VI. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby z do- 

tacyi dyspozycyjnej na drobne melioracye 
przyznał na drenowanie gruntów włościań
skich w Galicyi stały zasiłek roczny w kwo
cie 50.000 koron na razie na przeciąg lat 
dziesięciu od r. 1901 do 1910.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek VI. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Wniosek VII. obejmuje dwa projekty 
ustaw. Proszę o odczytanie ustawy o konser- 
wacyi zabudowań potoków górskich w dorze
czu Skawy.

Sprawozdawca p. G orayski (czyta):

U s t a w a
z d n ia ........................o konsewacyi zabudowań

potoków górskich w dorzeczu Skawy.
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga

licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam na podstawie §. 6. 
ustawy z dnia 4. sierpnia 1892 Dz. u. k. Nr. 
68., co następuje:

/ §. 1.
Koszta utrzymania wykonanych zabu

dowań potoków górskich w dorzeczu Skawy 
mają być pokrywane:

1. z dochodów uzyskanych ze sprze
daży wikliny;

2. z odszkodowań i grzywien nakłada- 
danych za przekroczenia wodne przy tem 
przedsiębiorstwie w myśl §. 22. ustawy z d. 
30. czerwca 1884 Dz. u. p. Nr. 117;

3. z corocznych dodatków fundszu kra
jowego i skarbu państwa (dotacyi dyspozy
cyjnej na drobne melioracye) w ciągu lat 
dziesięciu od r. 1901 do r. 1910 po upływie 
zaś tego okresu czasu z corocznych datków 
konkurencyjnych stron interesowanych.

1.667

8.800

ów w gmi- 
w. Przemy-

oku Lichuia 
(pow. No-
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1.000 „ 
800 „ 
500 „ 

1.000 „ 
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500 „
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§• 2 .
Wysokość corocznych datków kraju i 

państwa w §. 1. pod 3. wymienionych wynosić 
ma w pierwszych trzech latach (1901—3 bez 
względu na istotną potrzebę po 1000 koron 
czyli razem 3000 koron; w następnych zaś 
latach siedmiu (1904— 1910) wymierzaną ma 
być wysokość tych datków, z przecięcia rze
czywistych wydatków w ostatnich trzech la
tach, z którego to powodu należy dla tych 
wydatków w latach 1903—1909 uzyskać po
przednio zatwierdzenie Ministerstwu rolni
ctwa.

Również należy w czasie od roku 1901 
do 1910 przedkładać Ministerstwa rolnictwa 
corocznie zamknięcie rachunkowe funduszu 
konserwacyjnego.

§- 3.
Dla utrzymania robót, począwszy od r. 

1911 mają być utworzone po myśli §. 45. 
ustawy krajowej z dnia 14. marca 1875 L)z.
u. k. Nr. 38. w drodze administracyjnej spółki 
interesowanych właścicieli gruntów i innych 
nieruchomości, a to bez względu, czy się na 
to zgodzą lub nie, a rozkład, datków na po
szczególnych członków spółek ma być usku
tecznionym według postanowień §. 66. powo
łanej ustawy.

§• 4.
Zarząd funduszu konserwacyjnego w la

tach 1901 do 1910 sprawować będzie Wy
dział krajowy, nadzór zaś nad robotami kon- 
serwacyjnemi sekcya Samborska c. k. oddziału 
leśno-technicznego dla zabudowań potoków 
górskich.

Począwszy od r. 1911 zajmować się 
będą zarządem konserwacyi utworzone w myśl 
§. 3. spółki wodne, nadzorem zaś techni
cznym właściwa c. k. powiatowa inspekcya 
leśna w myśl postanowienia ustępu drugiego 
§. 19. ustawy z dnia 30. czerwca 1884 Dz.
u. p. Nr. 117.

§. 5.
Wszelkie uszkodzenia wykonanych ro

bót i kultur są wzbronione i karane będą 
po myśli §. 22. ustawy z dnia 30. czerwca 
1884 Dz. u. p. Nr. 117 przez władzę poli
tyczną.

§. 6.
Wykonanie tej ustawy poruczam Mo

jemu Ministrowi rolnictwa.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie usta
wy en bloc.
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M arszałek. Kto się z tym wnioski® 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Wigkszo • 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en » 
zechce rękę podnieść. (Większość)- Jest pr j

Sprawozdawca p. Gorayski. 
przyjęcie ustawy, w trzeciem czytaniu 
czytania. . . m

M arszałek. Kto się z tym wnioslKi 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większe® ■' 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trz 
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (W1? 
szość.) Jest przyjęta. ,

M arszałek. Proszę o odczytanie °s . 
wy o uzupełnieniu postanowienia §. 45. kr £  
ustawy wodnej z dnia 14. marca 1875 dz. 
kr. Nr. 38.

Sprawozdawca p. G oraysk i (czyta):
Ustawa

z d n ia  uzupełniająca postanowienie §■
45. krajowej ustawy wodnej z dnia 14. W8' 

ca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa u 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księst^e 
Krakowskiem rozporządzam, co następuje:

Art. I.
i4*

§. 45. krajowej ustawy wodne] z ■* 
marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38. zostaje uchy 
lony w dotychczasowem brzmieniu i ma dpi 
wać, jak następuje:

§• 45.
Ustawa krajowa postanowi w każdy 

poszczególnym wypadku o tem, czy tam, gdz 
całe miejscowości i niwy wystawione są D_ 
powtarzające się wylewy albo inne uszkodzę' 
nia przez wodę, ma nastąpić ustanowię0! 
spółki, choćby nawet interesowani na to 
nie zgodzili, czy też o wykonanie takich 0 
dowli postarać się należy za pomocą inny0̂  
środków, a w szczególności datków i zali®21 
z funduszów krajowych lub gminnych.

Przy takich przedsiębiorstwach Przy*!?U„ 
sowych, podejmowanych w interesie d° 
publicznego na podstawie projektów tecbDl 
cznych zatwierdzonych przez Administracją 
państwa, odpada potrzeba udzielania poz^ 
lenia przewidzianego w §. 41.

Art. II.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

dniem jej ogłoszenia.

Art, III.
Wykonanie tej ustawy poruczam 

Ministrom rolnictwa, sprawiedliwości, sPra 
wewnętrznych i handlu. m

dnia 5. lipca 1901.
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C7v Rozprawa ogólna otwarta,
nie iuA głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
stenn rozPrawa ogólna zamknięta. Przy- 

* jouiy Jo rozprawy szczegółowej.

stawy en" bk)cZdaWCa' Wn0SZ§ Przy^ cie u"
M arszałek. Kto z tym wnioskiem się 

jp . za’ zochce rękę podnieść. (Większość.) 
Zfi . Przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en bloc, 
jęta 06 r^ "  Podnieść. (Większość.) Jest przy-

pr„ ■ Sprawozdawca p. G orayskl. Wnoszę 
ozytani'6 UStawy’ w trzeciem czytaniu bez

z„ , M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
jpgt za> zechce rękę podnieść- (Większość.) 
ci Prz}’jęty. Kto przyjmuje ustawę w trze- 

ozytauiu, zechce rękę podnieść. (Więk- 
0SĆ-) Jest przyjęta.

Proszę o odczytanie wniosku VIII. 
Sprawozdawca p. G orayski. (czyta):

^  ^łłł- Sejm przyznaje na rok 1901 do- 
eó/F- u& konserw acyę zabudowań potoków 
koron W dorzeczu Skawy w kwocie 1.000

j  i M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą- 

se.lr r?.zPrawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
t . *łłł- zeehce rękę podnieść. (Większość.) 
est Przyjęty.

Sprawozdawca p. Gorayski (czyta):
do uPoważrda Wydział krajowy

wydatkowania kwot preliminowanych w ru- 
in7ce XIII. dziale B) na r. 1901 do końca 

ego 1903, a to według zasad przyjętych 
W e g o  P°dobnych rukrykack budżetu państwo-

j i , M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą-
kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą-

_ , r?zprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio-
tJ v  zechce rękę podnieść. (Większość.) 
°est przyjęty.

Sprawozdawca p. G orayski (czyta):
X. Sejm wzywa c. k. Rząd:
a) ażeby z wszelkim możliwym pospie- 

em przeprowadził reambulacye przedkłada
nych przez Wydział krajowy technicznych 
Projektów melioracyjnych zarówno jaa i po- 

Spowanie wodnoprawne, przyspieszył zawią
z a n ie  spółek wodnych, załatwianie rekur- 

iżlT 1 reparŁycye datków konkurencyjnych, tak 
y wykonanie publicznych robót melioracyj- 

tn- • me doznawało, jak dotychczas, kilkole- 
iej zwłoki, lecz roboty te w myśl ustępu 

19 gle8° §■ 5. ustawy z dnia 11. czerwca 
. . z- P- P- Nr. 66. jak najspieszniej były 

Podejmowane.
w . k) ażeby do przeprowadzania postępo- 

la wodno prawnego przy większych robo

tach melioracyjnych delegował specyalnych 
komisarzy politycznych dokładnie obeznanych 
z postanowieniami ustawy wodnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosy nie żą
da rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek X. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. G oraysk i (czyta):
XI. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby zre

formował dotychczasową organizacyę zarządu 
budowli wodnych przez decentralizacyę i pro
wadzenie robót we własny zarządzie.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek XI. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Sprawazdawca p. G orayski (czyta):
XII. Petycya Ls. 72. Oddziału Przemy

skiego c. k. galic. Towarzystwa gospodarskie
go o regulacyę potoku Cisówki-Olszanki i Ls. 
393. Towarzystwa tatrzańskiego w Krakowie
0 regulacyę putoków Foluszowego i Czarnego 
przekazuje się Wydziałowi krajowemu do za
łatwienia.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek XII. zechce rękę podnieść (Większość) 
Jest przyjęty.

Jest jeszcze dodatkowy wniosek p. Ber- 
nadzikowskiego, który opiewa! (czyta).

„Sejm wzywa Wydział krajowy, aby na 
najbliższą sesyę przyszedł z projektem ustaw 
dla regulacyi tych rzek, dla których plany
1 kosztorysy wyszły opracowane.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zocbce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje prawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego z przedłożenia Wy
działu krajowego o krajowym kursie prakty
cznym dozorców drenarskich. (Ali. 145)

Sprawozdawca G oraysk i ma głos.
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 

wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnjeść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. G orayski (czyta).
Komisya gospodarstwa krajowego wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:



I. Sprawozdanie Wydziału krajowego z 
dnia 12 grudnia 1900 1. 75206 o krajowym 
kursie dozorców drenarskich Sejm przyjmuje 
do wiadomości.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
otwarcia z dniem 1. grudnia i 901 drugiego 
dwuletniego kursu praktycznego dozorców 
drenarskich.

III. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby na 
utrzymanie nowego dwuletniego kursu prak
tycznego dla dozorców drenarskich, które z 
dniem 1 grudnia 1901 ma być otwarty, przy
znał roczny zasiłek w dotychczasowej wyso
kości 4.000 K.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? Nikt. Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej. Proszę o odczyta
nie wniosku.

Sprawozdawca p. G orayski (czyta).
I. Sprawozdanie Wydziału krajowego 

z dnia 12 grudnia 1900 1. 75206 o krajowym 
kursie dozorców drenarskich. Sejm przyjmuje 
do wiadomości.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek I., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. G orayski (czyta).
II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 

do otwarcia z dniem 1 grudnia 1901 dru
giego dwuletniego kursu praktycznego do
zorców drenarskich.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
dać rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek II. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. G oraysk i (czyta).
III. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby na 

utrzymanie nowego dwuletniego kursu prak
tycznego dla dozorców drenarskich, który z 
dniem 1 grudnia 1901 ma być otwarty przy
znał roczny zasiłek w dotychczasowej wyso
kości 4000 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
dać rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek trzeci, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy
działu krajowego z czynności około podnie
sienia mleczarstwa w kraju. (Ali. 146)

Sprawozdawca poseł K ra iń sk i ma głos.
Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 

uwolnienie p. Sprawozdawcy od czytania.
M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 

sprawozdawcy od czytania. Czy żąda kto gło
su ? (Nikt). Kto się z tym wnioskiem zgadza,
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zechce rękę podnieść. (Większość). Proszę
0 odczytanie wniosku. »

Sprawozdawca p. Winc. K ra iń sk i (czy { 
Komisya gospodarstwa krajowego wnos • 
Wysoki Sejm raczy uchwalić.
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spr® 

wozdanie Wydziału krajowego z czynności u 
tyczących podniesienia mleczarstwa w kraj0-

2. Sejm wstawia w rubr. XV. budże 
krajowego następujące wydatki:

a) utrzymanie instruktora, u  
płaca z kosztami podróży . . . 4.500 K-

b) utrzymanie instruktora 
adjunkta z kosztami podróży . . 2.900 K-

c) na urządzenie kursów mle
czarskich, stypendya dla serkarzy
1 na środki demonstracyjne do u
nauki m le c za rs tw a .......................  6.000 K-

d) na pomocnika instruktora 
m le c z a rs tw a .................................. 1.400 K-

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta- 
Czy żąda głosu? (Nikt). Przystępujemy 90 
rozprawy szczegółowej. .

Sprawozdawca p. Winc. K ra iń sk i (czyta/
1. Sejm przyjmuje do wiadomości sp*'a'  

wozdanie Wyaziaju krajowego z czynność* 
dotyczących podniesienia mleczarstwa w kraju-

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy W  
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu me 
żąda, rozprawa zamhnięta. Kto przyjmuj 
wniosek 1., zechce rękę podnieść. (WiV 
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Winc. K raińs*1 
(czyta):

2. Sejm wstawia w rubr. XV. budżetu 
krajowego następujące wydatki:
a) utrzymanie instruktora, płaca

z kosztami podróży . . . 4.500 K
b) utrzymanie instruktora-adjunkta

z kosztami podróży . . . 2.900 »
c) na urządzenie kursów mleczar

skich, stypendya dla serka
rzy i ua środki demonstra
cyjne do nauki mleczarstwa 6.000 »

d) na pomocnika instruktora mle
czarstwa ...............................  1.400 i>
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu me 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przjjmuje 
wniosek 2., zechce rękę podnieść. (Wifi' 
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie kom1' 
syi budżetowej o zamknięciu rachunkom 
galic. funduszu propinacyjnego za r. 
i o preliminarzu tegoż funduszu na r. 1901- 
(AU. 147.)

Sprawozdawca poseł Skałkowski ma gł°s' 
Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 

o uwolnienie p. sprawozdawcy od czytam9 
sprawozdania.

z dnia 5. lipca 1901.
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M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kt.o się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta):
Wniosek I. opiewa:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sprawozdanie c. k. Dyrekcyi galic. fun

duszu propinacyjnego z przedłożeniem zam
knięć rachunkowych za rok 1899 i prelimi
narzy na rok 1901 przyjmuje Sejm do wia
domości i wyraża Dyrekcyi uznanie.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Skałkowski (cżyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Zamknięcie rachunków galic. funduszu 

propinacyjnego za rok 1899 przyjmuje Sejm 
do wiadomości i te rachunki zatwierdza.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie budżetu.
Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta):
Budżet gal. funduszu propinacyjnego 

o g ó l n e g o  n a r .  1901.

D o c h o d y :
Poz. 1. Czynsze propi- 

nacyjne . . .
„ 2. Opłaty od szyn-

karzy . . . .
„ 3. Opłaty od za

kładania gorzelń 
„ 4. Grzywny pro-

pinacyjne . . .
„ 5. Dochód ze

sprzedaży skonfi
skowanych przed
miotów . . . .

„ 6. Odsetki zwłoki
„ 7. Zasiłek ze sub

wencyi państwo
wej .....................

„ 8. Odsetki od lo- 
kacyi gotówki 

„ 9. Rozmaite . .
Suma dochodów  1 0 ,0 8 4 .4 9 8  K .

7,600.000 K. 

374.000 „

*“  r 

6.200 „

4 0  „ 
20.000 „

1,782.258

100.000
2.000

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda k;o głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. S kałkow sk i (czyta):

W y d a t k i :
Poz. 1. Spłata wyloso

wanych obligacyi 
„ 2. Wypłata kupo-

4,315.700 K. 

3,424.210 „ 

6.400 „

5.580 „ 

342.421 » 

243.824 „

317.896 n

20.000 „ 
8,676.031 K.

now .....................
„ 3. Prowizya ban

kowa . . . .
» 4. Stemple na

kwity od subwen
cyi państwowej .

„ 5. Podatek ren
towy . . . .

„ 6. Podatek zarob
kowy . . . .

„ 7. Bonifikacya 
funduszu krajo
wego i funduszów 
powiatowych . .

„ 8. Ryczałt za 
stemple od kwi
tów na czynsze 
propinacyjne . .

Suma wydatków

Porównując docho
dy . 10,084.498 K.

z wydatka
mi . 8,676.081 „

okazuje 
się 
nad
wyżka 1,408.467 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta). 

Dochód:

Poz. 1. O d s e t k i .....................  359.717 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje bu
dżet funduszu propinacyjnego i zasobowego, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

91.
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Sprawozdawca p. Skałkow ski (czyta):
Budżet galicyjskiego funduszu propinacyjnego 

rezerwowego na 1901.
Dyrekcyą preliminuje w dochodach tylko 

odsetki od papierów wartościowych do tego 
funduszu należących, a w wypadkach koszta 
administracyjne w kwotach zupełnie zgodnych 
z budżetem na rok 1900 uchwalonym, z je
dynym tylko wyjątkiem co do pozycyi 1. tj. 
płace urzędników, w której z powodu awan
su tudzież kwinkweniów zamiast uchwalonej 
na rok 1900 kwoty . . . .  67.566 K.
preliminowaną jest kwota . . 70.390 „

zatem więcej o . 2.824 K.
Komisya budżetowa wnosi przeto zgo

dnie z preliminarzem Dyrekcyi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić następu

jący budżet dochodów i wydatków galic. fun
duszu propinacyjnego rezerwowego na rok 
1901.

Dochody:

Poz 1. O dsetk i........  569.363 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru
brykę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Skałkow ski (czyta).
Poz 1. Płace urzędników .

„ 2. Płace sług
„ 3. Adjuta . . . .
n 4. Dyurna . . . .
„ 5. Ryczałt na utrzymanie kasy
„ 6. Czynsze najmu
„ 7. Koszta administracyi pow.
„ 8. Dyety i koszta podróży . 
„ 9. Potrzeby kancelaryjne 
„ 10. Drobne koszta zarządu .
„ 11. Koszta sądowe
„ 12. Remuneracye, zapomogi,

nieprzewidziane
Razem

Porównując dochody 569.363 K. 
z wydatkami . . 210.809 K.

70.390
2.800
1.600

31.819
20.000
5.000

52.000
1.000
3.000
2.000 
1.200

20.000

K.

210.000 K.

okazuje się nadwyżka 358.554 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje rubrykę 
wydatków, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Z kolei następuje Sprawozdanie Komi
syi budżetowej o zamknięciu rachunków galic. 
funduszu propinacyjnego za rok 1900 i pre
liminarzu tegoż funduszu na r. 1902. Allg. 148.

Sprawozdawca p. Skałkowski ma głos.

Sekretarz U rbański. Wnoszę o uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Skałkow ski (czta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo

zdanie c. k. Dyrekcyi galic. funduszu propi
nacyjnego z zamknięcia rachunków za rok 
1900 i preliminarza na rok 1902, wyrażając Dy
rekcyi uznanie z powodu tak korzystnych 
wyników administracyi.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Ko przyjmuje wnio
sek pierwszy, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. S k a łk o w sk i (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Zamknięcie rachunku galicyjskiego fun

duszu propinacyjnego za rok 1900 przyjmuje 
Sejm do wiadomości i te rachunki zatwierdza.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca S k a łk o w sk i. (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić następu

jący budżet dochodów i wydatków galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego ogólnego na r. 1902:

D o c h o d y .
Poz. 1. czynsze propinacyjne 8,000.000 K.

„ 2. opłaty od szynkarzy 368.000 „
„ 3. opłaty od zakładania

gorzelń, browarów i mio- 
dosytni . . . —.— „

Poz. 4. grzywny propinacyjne 4.000 „
„ 5. dochód ze sprzedaży

skonfiskowanych przedm. 40 „
„ 6. odsetki zwłoki . . 20.000 „
„ 7. zasiłek z subwencyi

państwowej . . . 1,782.258 „
„ 8. odsetki od lokacyi

gotówki . . 100.000 „
. „ 9. rozmaite . . 2.000 „

Suma dochodów 10,276/298 K.



M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru
brykę dochodów, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

13. Posiedzenie z di

Sprawozdawca p. S ka łkow sk i (czyta).

Wydatki.
Poz. 1. spłata wylosowanych

obligacyi 4,490.100 K.
n 2. wypłata kuponów 3,249.856 *
n 3. prowizya bankowa . 6.400 „
» 4. koszta stemplowe . 5.580 u
r> 5. podatek dochodowy n
« 6. podatek rentowy 324.986 „
B 7. podatek zarobkowy . 243.824 „
V 8. bonifikacya dla fun

duszu krajowego i fun
duszów powiatowych 317.896 0

n 9. ryczałt za należytości
stemplowe od kwitów 20.000 „

Suma wydatków . 8,658.642 K.

Z porównania dochodów 10,276.298 K. 
z wydatkami . . 8,658.642 »
okazuje się nadwyżka . 1,617,656 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę wydatków, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Skałkow ski (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić jako bu

dżet galicyjskiego funduszu propinacyjnego 
zasobowego na rok 1902.

Dochody.
Poz. 1. odsetki . . . 420.691 K.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
dochody funduszu prop. zasobowego, zechce 
rękę podnieść. (Większość) Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. S k a łkow sk i (czyta)
Wysoki Sejm raczy uchwalić następu

jący budżet galicyjskiego funduszu propina
cyjnego rezerwowego na rok 1902.

Dochody.
Poz. 1. odsetki . . . 584.295 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Skałkow ski (czyta):
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Wydatki.

Poz. 1. płace urzędników 65.820 K.
„ 2. płace sług 2.800 B
„ 3. adjuta 1.600 „
„ 4. dyurna . 31.819 „
„ 5. ryczałt do Skarbu

Państwa za utrzyma
nie kasy . 20.000 „

„ 6. czynsze najmu 5.000 u
„ 7. koszta administacyi

powiatowej 52.000 „
„ 8. dyety i koszta po

dróży członków Dy
rekcyi 1.000 „

„ 9. potrzeby kancelaryj
ne . 3.000 »

„ 10. koszta zarządu 2,000 »
» 11. koszta sądowe 1.200 „
„ 12. remuneracye, zapo

mogi i wydatki nie
przewidziane . 20.000

Suma wydatków . 206.239 K.
Potrącając od dochodów . 584.295 „
wydatki . . . . 206.239 «
nadwyżka dochodów fundu

szu rezerwowego . 378.056 „
doliczając dochody funduszu

zasobowego . 420.691 n
i nadwyżkę dochodów ogól

nego funduszu propina
cyjnego 1,617.656 „

wynosi suma nadwyżek do
chodów, spodziewana w
r. 1902 2.416.403 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głcsu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru
brykę wydatków, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
administracyjnej w przedmiocie zezwolenia 
reprezentacyi powiatowej w Grybowie na za
ciągnięcie pożyczki w kwocie 30.000 K. 
(Ali. 149).

Sprawozdawca poseł Karatnicki ma
głos.

Sekretarz p. U rbańsk i: Wnoszę o uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.



Sprawozdawca p. K a ra tn ick i (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić następu

jącą ustawę:

Ustawa

z dnia . . . .  zezwalająca Reprezentacyi po
wiatowej w Grybowie na zaciąguięcie pożyczki 

w kwocie 30.000 koron.

Zgodnie z uchwałą Sejmu krajowego 
Mojego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel
kiem Księstwem Krakowskiem postanawiam 
co następuje:

Art. I.
Reprezentacyi powiatowej w Grybowie 

zezwala się w myśl §1  24. ust. o repr. pow. 
na zaciągnięcie imieniem powiatu pożyczki w 
kwocie 30.000 koron.

Art. II.
Pożyczkę tę ma Reprezentacya powia

towa użyć na pokrycie kosztów budowy domu 
dla Reprezentacyi powiatowej.

Art. III.

Ustawa ta wchodzi w życie z dniem jej 
ogłoszenia.

Art. IV.
Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 

Ministrowi spraw wewnętrznych.

M arszałek. Rozprawa otwarta.
P. Stojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.

P. S to ja łow sk i Sprawa zaciągnięcia 
przez powiat grybowski pożyczki 30.000 K. 
na budowę domu Rady powiatowej, powoduje 
mnie, ażeby tę kwestyę, która jest powodem 
częstych nieporozumień między ludnością po
wiatu a reprezentacyą powiatową, tutaj nieco 
omówić.

Wszędzie prawie powiaty to zrobiły, że 
na podstawie zaciągnięcia takiej pożyczki po
budowały domy dla rad powiatowych.

Otóż te domy stały się powodem 
jakichś nieporozumień z tego powodu, że 
skoro ten dom powstaje z funduszów powia
towych, a więc z funduszów gmin wiejskich, 
skoro lud taką pożyczkę musi na siebie brać 
i płacić także procenta, to słuszna jest, aby 
dom taki był prawdziwym domem powiato
wym, aby wszyscy mieli do niego prawo.
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Tymczasem sale rad powiatowych służą je
dnemu stronnictwu i jak chodzi o wybory 
albo zebranie, to jak się tam zbiera szlachta, 
to wtedy ta sala jest, ale jeśli chcą włościa
nie urządzić zgromadzenie w Radzie powia
towej to nie ma sali. To-się dzieje nietylko 
w Bochni, ale wszędzie.

W jednym powiecie powiedział mi mar
szałek, że on z zasady na żadne polityczne 
zebranie w Radzie powiatowej nie pozwala. 
Ja chcę powstać przeciw tej zasadzie, bo 
Rada powiatowa jest strasznie polityczną, jak 
są wybory i pod ich pieczątką idą rozmaite 
wezwania.

Nie mówię o wszystkich marszałkach, 
żeby tak postępowali, ale są tacy, co tak po- 
stępują, a myślę, że tego należałoby unikać, 
bo mamy dowód czarno na białem, że to 
idzie ze wspólnego kosztu, ten ciężar pono
szą gminy w powiecie, więc słuszną jest rze ■ 
czą, aby taki dom służył na pożytek całego 
powiatu bez różnicy stronnictw. Jabym nawet 
socyalnym demokratom pozwolił sali, bobym 
ich tam najprędzej przekonał, że na wsi nie 
mają co robić.

Jestem też przeciwny takiej, gospodarce 
jak np. w Łańcucie, że w tym domu rozta- 
suje się kasa zaliczkowa i potem niema z 
niego użytku, choć ostatecznie jakaś tam 
salka się znajdzie, jak chodzi o to, aby jakieś 
poufne zgromadzenie odbyć. Jeśli to jest lo
kal dla spraw powiatowych ze wspólnych 
funduszów, to nie na to, aby trzymać tam 
stałych lokatorów, bo wtedy cel tych domów 
jest chybiony.

Te uwagi chciałem podnieść, bo tak 
jak w Grybowie tak dzieje się wszędzie. Po
wiem jeszcze jedno, że taki dom mógłby od
dać bardzo ważne usługi, gdyby marszałko
wie niektórzy starali się to robić, co do nich 
z powołania należy. Mogą oni mieć wielki 
wpływ, gdyby się interesowali i opiekowali 
tym ludem.

Starostowie urządzają sobie »amtstagi“ 
i zwołują wójtów, choć nie wiem, na jakiej 
podstawie to czynią i chciałbym, aby p. ko
misarz rządowy wyjaśnił mi to, gdzie jest 
taka ustawa, która daje starostom prawo na
kazywania wójtom, aby przyszli, bo oni mają 
im coś nagadać, I nie dają za to wójtom 
żadnego wynagrodzenia. (Głos: i śniadania). 
No, śniadanie to tylko w czasie wyborów 
(wesołość).

Otóż zdaje mi się, że starostowie robią 
to może na podstawie jakichś starych paten
tów z czasów absolutyzmu, ale jeśli im wol
no urządzać takie roki z wójtami, to myślę, 
że marszałkowie mogliby robić to samo i zwo

z dnia 5. lipca 1901.
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ływać ludzi bez nakładania na nich uciążli
wości, bo jest wiele sposobności do tego np. 
przy targach, nabożeństwach lub odpustach. 
Do takich rzeczy dom rady powiatowej może 
i powinien służyć i gdyby panowie marszał
kowie w tym kierunku działali, możeby było 
więcej zaufania, wzajemnej zgody i łatwiejsze 
we wszystkich sprawach porozumienie. Te 
uwagi wydało mi się stosownem podnieść, a 
ponieważ jest tu znaczny procent marszał
ków, więc je łatwiej uwadze tych Panów 
polecam.

P. Klemensiewicz. Proszę o głos.
M arszałek. Glos ma p. Klemensiewicz.
P. K lem ensiew icz. Nie wiem, o co 

chodzi p. Stojałowskiemu. Jest sprawa o 
zezwolenie Reprezentacyi powiatowej w Gry
bowie zaciągnąć pożyczkę 30.000 koron. P. 
Stojałowski nie zna widocznie stosunków 
miejscowych.

Rada powiatowa grybowska składa się 
w mniejszej własności z samych włościan, 
których jest 12-tu i nikt nie oponował, aby 
tam mieli zgromadzenia. Jako poseł grybow- 
ski i wiceprezes tej rady przez 16 lat, mając 
tam jeszcze i dziś stosunki, mogę oświadczyć 
że Reprezentacya powiatowa rządzi się jak- 
najlepiej i otrzymywała niejednokrotnie od 
Wydziału krajowego pochwały. Tych 30.000 
koron jest na wystawienie nowego budynku. 
Plac jest zakupiony dawno, jednak domu nie 
ma. Będą tam bióra, sala zgromadzeń, a na 
dole Towarzystwo zaliczkowe, które będzie 
płacić czynsz, który pokryje procent od ka
pitału. Ja proszę, aby Sejm przyjął wnioski 
komisyi, bo nie ma powodu do nieuwzglę
dniania prośby tej Reprezentacyi powiatowej.

M arszałek. Żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p, K a ra tn lck i. Zrzekam 
się głosu.

M arszałek . Przystępujemy do rozpra
wy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie u- 
chwały en bloc.

M arszałek . Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę poddieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie u- 
chwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze

ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie Komisyi szkol
nej o czynnościach Dep. II. Wydziału krajo
wego w sprawach szkolnych, fundacyjnych 
i artystystycznych. (All. 150).

Sprawozdawca p. Zaleski ma głos.
Sprawozdawca JE. p. Z aleski (zaczyna 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest o wniosek uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku.

Sprawozdawca JE. p. Z alesk i (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sprawozdanie Wydziału kraj. z czyn

ności Departamentu II. za czas od 15. listopada 
1899 do końca grudnia 1900 przyjmuje się 
do wiadomości.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu?

P. C ielecki. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Cielecki.

P. Cielecki. Jedną z najważniejszych 
naszych instytucyi jest i powinna nią być 
Macierz polska i kraj powinien się nią szcze
rze zajmować. Z przykrością widzę, że w spra
wozdaniu z czynności Departamentu II. Wy- 
azia.u krajowego niema wzmianki o Macierzy 
i o wydawnictwie »Niedzieli", która jest jej 
organem. Wprawdzie niema wzmianki i o Pro- 
świcie. (Głos: jest). W takim razie przepra
szam, że przeoczyłem to, ale o Macierzy 
wzmianki niema, a ja powtarzam, że uważam 
Macierz za jedną z najważniejszych instytu
cyi i każdy z nas powinien wiedzieć, jak się 
z nią rzecz ma, co się wydaje, jakie książe
czki i w jakim kierunku, szczególniej gdy 
„Niedziela" nie jest odpowiednio redagowana 
i są artykuły wproś t szkodliwe i niebezpie
czne, jak ów z 10. lutego b. r. Dlatego 
pozwalam sobie wnieść rezolucyę:

„Wzywa się Wydział krajowy, aby 
w przyszłości w sprawozdaniu o czynnościach 
Departamentu II. była zawsze odpowiednia 
wzmianka o Macierzy polskiej i o Proświeie“.

M arszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparta.



P. Bojko. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Bojko.
P. Bojko. Piękną zaiste była myśl tych, 

którzy założyli taką instytucyę jak Macierz, 
która już w innych krajach wydała znako
mite rezultaty. Naturalnie, że jeśli Sejm 
wówczas uważał, że wydawaniem książeczek 
rozszerzy oświatę w kraju, z pewnością nie 
mógł zapomnieć, że daleko prędzej dojdzie 
do tego celu, jeżeli będzie wychodzić ko
sztem kraju dla ludu gazeta i takową kazał 
wydawać. Dziś po 18 latach wartałoby aby
śmy choć tyle wiedzieli, jakie rezultaty ga
zeta wydaje, czy w ogóle opłaca się skórka 
za wyprawę, czy ta rzecz jest odpowiednią.

Znam tę gazetę i przyznaję, że są tam 
rzeczy bardzo stosowne, niemam pretensyi, 
aby ta gazeta popierała to stronnictwo, do 
którego ja należę, albo pisała pochwały' dla 
członków w ogóle stronnictwa, ale przykro 
mi, że ta gazeta nie stoi właśnie na stano
wisku bezpartyjnem.

Chcę tylko podnieść tu rzecz, która 
mnie uderzyła, mianowicie chodzi mi o jeden 
artykuł, gdzie wytyka włościanom, że mają 
dużo dzieci. (Wesołość). Pisze, że w każdym 
kątku po dzieciątku, a na przypiecku dwoje 
a dalej, że chłopu jest łatwiej o dzieciaka niż
0 cielaka, a dalej .odnośnie do tego, że my 
mówimy, iż Pan Jezus to dał, powiada, że to 
jest nie błogosławieństwo Boże, tylko nasza 
nieoględność i niewstrzemiężliwość. (Weso
łość).

Dalej mówi, że w wielu państwach lu
dność dawno ogranicza się na tem, że w ka
żdej rodzinie godzi się mieć dwoje dzieci. 
Moi Panowie, trudna rada, to jest w Polsce 
taki zwyczaj, że chłop pieniędzy mógł nie 
nie mieć, ale dzieci nietylko że ma, ale po
winien je mieć, bo potrzeba i robotnika
1 kraj, który dzieci niema, nie jest bardzo 
szczęśliwy. Mamy tu przykład na Węgrzech, 
którzy przy każdej konskrypcyi rachują się 
i radziby, żeby ich było więcej ciągle, a tu 
jakoś ich nie przyrasta. (Wesołość). Otóż mo
że być taka rada praktyczna, temu nie prze 
czę — ale jest rzeczą dla nas nieprzyjemną 
i jeśli my słuchamy Wydziału krajowego 
i w ogóle wszystkich rozporządzeń i stosu
jemy się do nich i odnosimy z tego prakty
czne skutki, to jednak wątpię, czy ta gazetka 
czy taki artykulik jak ten, o którym mówi
łem, zrobił jakie wrażenie na włościaństwie 
i czy ci wszyscy, co go czytali, do tej rady się 
zastosują. (Wesołość). Nie ubliżam tu auto
wi który inne rzeczy bardzo dobre pisze, 
ale mógłby daleko lepiej zrobić, gdyby takich 
artykułów dla chłopów nie umieszczał.

Członek Wydziału krajowego p. We
reszczyńsk i. Proszę o głos.
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M arszałek. Głos ma p. Weseszczyński.
Członek Wydziału krajowego p. W ere

szczyńsk i. Przyznaję, że ten artykuł był 
nieodpowiedni i oświadczam, że z powodu 
tego artykułu właśnie nastąpiła zmiana re
daktora pisma. Jestto najlepszy dowód, żeby 
nikt nie sądził, że ten artykuł był odpo
wiedni.

P. P iła t. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Piłat.
P. P iła t. Zgadzam się co do oceny tego 

artykułu z szan. p. Bojką i muszę stwierdzić, 
że wskutek tego artykułu nastąpiła zmiana 
redaktora.

Artykuł ten nie był napisany przez po
przedniego redaktora, tylko przez kogoś, któ - 
ry go chwilowo zastępował i poprostu nie- 
wiem, z jakich motywów ten artykuł podsunął. 
(Nazwisko jest mi znane, ale wymienienie 
nazwiska nie jest potrzebne).

Jeżeli Panowie mieli sposobność wglą
dania do następnych numerów, to te nastę
pne numera świadczą o zmianie kierownictwa 
i że obecne kierowuictwo daje rękojmię, że 
będzie inaczej, czego socie życzyć należy.

Zechciejcie Panowie uwzględnić, że to 
niepodobieństwo, ażeby jeden człowiek czy
tał każdy artykuł przed drukiem.

Pod tym względem w każdem piśmie 
odpowiedzialność spoczywać musi na reda
ktorze. a nadzór tylko niestety ex post może 
być czynny. Co do działalności Macierzy 
polskiej, to można się powołać na ogłoszone 
w swoim czasie sprawozdanie za czynności 
z r. 1900.

To sprawozdanie i dołączony do niego 
spis publikacyj wskazuje, że, co jest możebne 
zrobić tym funduszem, to się robi. Mogę 
wskazać na taką publikacyę, jak na Powsze
chną Encyklopedyę, która doznała po wszechnego 
uznania, gdzie tylko polskiej mowy używają. 
Takie publikacyę zasługują na wszelkie uzna
nie i mogę powiedzieć, że tego rodzaju pu- 
blikacye, jakie w ostatnich latach wyszły, 
równać się mogą z najlepszem wydawnictwem, 
jakie się w innych krajach pojawiło, a mogę 
to tem śmielej powiedzieć, że sobie najmniej
szej nie przypisujemy zasługi, bo to jest wy
łączną zasługą prezesa p. Władysława Łoziń
skiego i jego niestrudzonego pomocnika, 
prof. uniwersytetu lwowskiego p. Dra Fin- 
kla.

P. Stojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. S to jałow ski. Ja chcę tylko to do

dać, że nam nie chodzi o ten artykuł, ale 
nam chodzi o to, że uważamy „Niedzielę" za 
niepotrzebną, tak jak jest obecnie i żeby

z dnia 5. lipca 1901.
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Sejm miał dać 3.000 K na to wydawni
ctwo.

„Niedziela0 nie jest ani literackiem ani 
gospodarskiem pismem i pismo to rzeczywi
ście nikomu żadnego pożytku nie przynosi. 
Jeżeli ono ma podziałać na ruch i kierunek 
polityczny ludu, to tego skutku zupełnie nie 
odnosi, bo pod względem politycznym żaden 
chłop nie trzyma się polityki „Niedzieli;0 to 
jest pismo pańskie.

Jeżeli ma być wydawaną tak nędznie 
i licho, jak obecnie, to cel tego pisma jest 
zupełnie chybiony.

Jabym pragnął, aby „Niedziela0 była 
pismem ludowem pouczającem, tak jak nie
które pisma chłopskie, które rzeczywiście 
przyczyniły się wiele do oświaty ludu, a wy
pełnimy tę lukę, jaką my redaktorzy pism 
politycznych zostawiamy. Dlatego rzeczywiście 
nie występuję przeciw wydawaniu „Niedzieli0, 
tylko niech ona będzie porządnie redago
waną. P. Dr. Piłat chwalił Macierz polską. 
Mnie się zdaje, że ta Macierz na tę po
chwałę nie zasługuje, bo n. p. taka Ency
klopedya powszechna nie leży właściwie 
w interesie tego wydawnictwa, bo ten fun
dusz jest na to, ażeby podnieść piśmienni
ctwo ludowe a czy Encyklopedya podnosi to 
piśmiennictwo, pozwalam sobie wątpić.

Otóż dlatego zdaje mi się, że kierunek 
wydawnictwa Macierzy polskiej nie jest wła
ściwy; a przytoczyłbym na ^w ód  to jedno, 
że Macierz polska za tyle lat swego najwyż
szego celu nie osiągnęła, ażeby wytworzyć 
jakieś piśmiennictwo ludowe, dać nam przy
najmniej 2 pisarzy ludowych. Także chodzi 
o to, ażeby bodaj jeden konkurs rozpisać; 
słyszeliśmy raz o konkursie na artykuł do 
gazety, ale to jest bardzo mało. Nie czynię 
żadnego wniosku, poleciłbym tylko te uwagi 
uwzględnieniu tak departamentu II. jakoteż i ku- 
ratoryi “Niedzieli0. Jest w sprawozdaniu jeszcze 
jedna kwestya poruszona, która także z wnio
skiem, przez p. Brunickiego postawionym 
w tej Izbie, na nowo podniesioLą została, 
t. j. kwestya djaków i organistów. W spra
wozdaniu tem ćzytamy bardzo słuszną uwagę 
Wydziału krajowego, iż Wydział krajowy nie 
mógłby Wysokiemu Sejmowi polecać podwyż
szenia ciężarów w tym kierunku.

(JE. p. Zaleski. Ale to należy do bu
dżetu !)

Wydział krajowy kończy tem, że żąda 
rzeczywiście, ażeby Sejm dał mu jakieś nowe 
polecenie w tym kierunku. Jabym do II. de
partamentu wniósł prośbę, ażeby nie odrzu
cał tego tak a limine, tylko ażeby ustawę 
o komitecie kościelnym starał się zmienić. 
Jestem przekonany', że gdy ustawa przyzna 
komitetowi kościelnemu obszerniejsze prawo

wglądu w rachunki kościelne, to się pokaże, 
że rzeczywiście z dochodów bieżących los 
organistów i djaków będzie zabezpieczony. 
Sam jako ksiądz z praktyki powiem, że ten 
komitet właściwie nie ma żadnego prawa — 
tam gdzie proboszcz chce, to płaci coś, 
a gdzie nie chce, to go nikt nie zmusi, bo 
ustawa nie daje mu prawa żadnego. Druga 
wskazówka, którąbym departamentowi II. u- 
dzielił, jest ta, żeby przy zmianie ustawy ko
ścielnej, którą się zajmował, starano się tak 
rzeczy postawić, ażeby organistów przyjmo
wał i godził komitet kościelny. Ustawa sama 
mówi, że to są słudzy kościelni, tymczasem 
w praktyce nie są to słudzy kościelni, tylko 
prywatni, bez zabezpieczenia żadnego swego 
losu.

I ja także stoję na tem stanowisku, że 
nie możemy ciężarów na ludność nakładać, 
tylko organizacya musi być w zakresie dzia
łania komitetu kościelnego rozszerzoną. Te 
dwie uwagi polecam do uwzględnienia.

P. S k a łk o w sk i. Proszę o głos.
Sekretarz" p. N iezabitow ski Wnoszę 

o zamknięcie dyskusyi.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek zamknięcia dyskusyi, zechce rękę pod
nieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Głos ma p. Dr. Skałkowski.
P. Dr. S kałkow ski. Ja tylko w paru 

słowach pozwolę sobie zaznaczyć, że krytyka, 
której doznała praca Macierzy polskiej, jest 
za surową i niezasłużoną. Nie jest ona orga
nem żadnego stronnictwa, podaje przedmioto
wo najważniejsze wypadki polityczne i zawsze 
część gospodarczą i beletrystyczną.

Jest dużo włościan, którzy życzą sobie, 
takie pismo czytać, trudno, ażeby nie zadość
uczynić tej potrzebie spokojnej części ludno
ści. Encyklopedya doznała wszechstronnego 
uznania i to nie jest moje zdanie, lecz zda
nie powag, na tem polu.

To samo odnosi się do dzieł mniejszych. 
Wspomnę tu o dziele, które ofiarował prezes 
Macierzy polskiej, zasłużony Władysław Ło
ziński „Oko proroka", — gdzie przedstawiony 
jest obraz z dziejów naszych na tle ludowem, 
mieszczańskiem i włościańskiem, które jest 
nadzwyczaj poczytne. Jest to praca bezinte
resowna i kto chce się tej pracy spokojnie 
przypatrzyć, to nie może odmówić jej uzna
nia.

M arszałek. Rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. JE. Zaleski. Sprawa 
djaków i organistów, o której wspominał p. 
Stojałowski, pod względem organizacyjnym
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jest sprawą administracyjną, pod względem 
finansowym sprawą budżetową. Z tego powo
du komisya szkolna niemiała sposobności za
jąć się nią. Ostatecznie co do niej nie po
stawił p. Stojałowski żadnego wniosku.

P. Cielecki postawił rezolucyę w spra
wie Macierzy, która jednak zdaje mi się bez
przedmiotową. Opiewa ona (czyta):

„Wzywa się Wydział krajowy, aby w 
przyszłości w sprawozdaniu o czynnościach 
Departamentu II. była zawsze odpowiednia 
wzmianka o Macierzy polskiej i o Proświ- 
cie.“

Komisya szkolna nie przeoczyła tego 
braku wzmianki o Macierzy i wyraziła życze
nie, aby to sprawozdanie co rok przedkła
dano.

Pan referent II. Dep. przyrzekł to i sta
ło się zadość temu, czego się domagał p. Cie
lecki. Co do wydawnictw tego stowarzyszenia, 
to mówili o tem p. Piłat i Skałkowski, któ
rzy się lepiej na tem rozumieją odemnie i 
niemam nic do dodania.

Co do artykułu „Niedzieli,“który słusznie 
krytykowano, to mieliśmy o tem wystarczające 
wyjaśnienie od p. Piłata. Wniosków innych 
nie stawiano prócz wniosku rezolucyjnego p. 
Cieleckiego, o którym wspomniałem. Pozwa
lam sobie powtórzyć wniosek komisyi (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Sprawozdanie Wydziału krajowego z 

czynności Departamentu Ii-go za czas od 15. 
listopada 1899 do końca grudnia 1900 przyj
muje się do wiadomości.”

M arszałek. Czy p, Cielecki utrzymuje 
swój wniosek?

P. Cielecki. Utrzymuję.
M arszałek . Czy żąda jeszcze kto głosu ?
P. Cielecki. Proszę o głos.
M arszałek . Głos ma p. Cielecki.
P. C ielecki. Zdaje mi się że to zbyt 

ważna sprawa, aby w sprawozdaniu' departa
mentu nie było o niej wzmianki. Wyjaśnienie 
pana referenta jest bardzo cenne, ale zdaje 
mi się, że to sprawy nie załatwia i z naci
skiem podnoszę, musimy zadość uczynić po
wszechnemu życzeniu i sprawa Macierzy zbyt 
ważna, aby ją  przeoczyć można.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
(Nikt.) Rozprawa zamknięta. Głos ma p. spra
wozdawca.

Sprawozdawca p. Z alesk i. Przyjmuję 
rezolucyę.

M arszałek. Kto przyjmuje rezolucyę p. 
Cieleckiego, zechce rękę[podnieść. (Większość.) 
Jest przyjętą.

Następuje sprawozdanie Komisyi gospo 
darstwa krajowego z przedłożenia Wydziału

krajowego o krajowej szkole gospodarstwa la- 
sowego za r. 1899/900. Ali. 151.

Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski 
ma głos.

Sprawozdawca Zdzisław hr. T arnow 
ski. (Zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
o uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Zdzisław hr. T ar
now sk i (czyta).

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo
zdanie Wydziału krajowego o szkole gospod. 
las. za rok 1899/1900.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
3Żeby możliwie najspieszniej przystąpił do u- 
bezpieczenia stromej szkarpy ogrodu szkolnego 
od ul. św. Marka.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zbadał, czy zachodzi potrzeba rozsze
rzenia budynku szkolnego i ażeby ewentual
nie w tym kierunku na najbliższej sesyi Sej
mowej odpowiednie wnioski przedstawił.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, przystępujemy do rozprawy szcze
gółowej.

Sprawozdawca p. Zdzisław hr. T arn o 
w sk i (czyta).

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra
wozdanie Wydziału krajowego o szkole go
spod. las. za rok 1899/1900.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek I., zechce rękę podnieść. (Wię
kszość) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Zdzisław hr. T a rn o 
w ski (czyta).

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby możliwie najspieszniej przystąpił do u- 
bezpieczenia stromej szkarpy ogrodu szkol
nego od ul. św. Marka.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek II., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Zdzisław hr. T a r
now sk i (czyta).

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowe
mu, ażeby zbadał, czy nie zachodzi potrzeba 
rozszerzenia budynku szkolnego i ażeby ewen
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tualnie w tym kierunku na najbliższej sesyi 
Sejmowi odpowiednie wnioski przedstawił.

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek III. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
bankowej o sprawozdaniu Wydziału kraj. w 
przedmiocie galic. Kasy Oszczędności. (Ali. 152).

Sprawozdawca poseł Binder ma głos.
Sprawozdawca p. Binder. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 

wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest jest przyjęty. Pro
szę p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Binder (czyta).
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego z 21. maja 
1901 1. 31.439 o gal. Kasie oszczędności a za
razem przedłożone niem regulaminy i instruk- 
cye, a mianowicie:

1. Instrukcyę dla syndyka,
2. „ „ oddziału kasowego,
3. „ „ biura kontroli wkła

dek,
4. „ „ kasy wkładeK,
5. „ „ buchalteryl,
6. „ kancelaryjną dla oddziału

hipotecznego,
7. Pragmatykę służbową urzędników

i sług,
8. Regulamin dla Wydziału kasy,
9. Instrukcyę dla Komitetu rewizyj

nego,
10. Regulamin dln Dyrekcyi,
11. Instrukcyę co do pożyczek hipo 

cznych,
12. „ o udzieleniu pożyczek

gminom i powiatom,
13. Instrukcyę o udzieleniu kredytów 

budowlanych,
14. Regulamin zestosunkowania poszsze- 

golnych, statutem dozwolonych lokacyi,
z tem wszakże zastrzeżeniem, że uwagi Komi- 

odnoszące się do regulaminów pod 8—14 
Przy ich interpretowaniu zastosowane będą.

2. Sejm udziela Zarządowi gal. Kasy o- 
szczędności we Lwowie absolutoryum z ra
chunków Kasy za rok 1900.

3. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
wziął p0d rozwagę następstwa łączące się z 
osiągnięciem przez gal. Kasę oszczędności 
stanu kapitałów wkładkowych w sumie

70,000.000 K. i w porozumieniu z Zarządem 
Kasy przedstawił swoje wnioski najbliższemu 
Sejmowi.

M arszałek . Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, przystępujemy do rozprawy szcze
gółowej.

Sprawozdawca p. B inder (czyta):
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego z 21. maja 
1901 1. 31.439 o gal. Kasie oszczędności a 
zarazem przedłożone niem regulaminy i in- 
strukcye, a mianowicie :

1. Instrukcyę dla syndyka,
2. „ „ oddziału kasowego,
3. „ „ biura kontroli wkła

dek,
4. „ „ kasy wkładek,
5. „ „ buchalteryi,
6. ,- kancelaryjną dla oddziału

hipotecznego,
7. Pragmatykę służbową urzędników

i sług,
8. Regulamin dla Wydziału kasy,
9. Instrukcyę dla Komitetu rewizyj

nego,
10. Regulamin dla Dyrekcyi,
11 Instrukcyę co do pożyczek hipo

tecznych,
12. „ o udzielaniu pożyczek

gminom i powiatom,
13. Instrukcyę o udzieleniu kredytów 

budowlanych,
14. Regulamin zestosunkowania poszcze

gólnych, statutem dozwolonych lokacyi,
z tem wszakże zastrzeżeniem, że uwagi Ko
misyi, odnoszące się do regulaminów pod 
8—14 przv ich interpretowaniu zastosowane 
będą.

M arszalek- Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek L. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. B in d e r  (czyta):
2. Sejm udziela Zarządowi gal. Kasy 

oszczędności we Lwowie absolutoryum z ra
chunków Kasy za rok 1900.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy> nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamkuięta. Kto przyjmuje 
wniosek 2. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

3. Sejm wzywa Wydział krajowy aby 
wziął pod rozwagę następstwa, łączące się z 
osiągnięciem przez gal. Kasę oszczędności sta
nu kapitałów wkładkowych w sumie 70,000.000 
K. i w poro/.umieniu z Zarządem Kasy przed-
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stawił swoje wnioski najbliższemu Sejmowi.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 3. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi solnej o sprawozdaniu Wydziału krajowe
go z czynności w zakresie sprzedaży soli.

Sprawozdawca poseł Merunowicz ma
głos.

Sprawozdawca p. M erunow icz (zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rb a ń sk i. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków.

P. M erunow icz (czyta):
I. Sprawozdanie Wyaziału krajowego 

o sprzedaży soli pod jego zarządem w roku 
1900 przyjmuje się do wiadomości.

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby uchy
lił obowiązek ubezpieczenia przez Wydział 
krajowy kredytu udzielonego mu w poborze 
soli z salin, wekslami.

III. Sejm wzywa c. k. Rząd ponownie, 
żeby w porozumieniu z królewskim rządem

węgierskim dążył do obniżenia fiskalnych cen 
soli — a w pierwszym rzędzie cen soli dla 
bydła.

IV. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby roz
szerzył ulgi, ułatwiające ludności rolniczej 
w okolicach, położonych w pobliżu źródlisk 
słonych, korzystanie z tego naturalnego bo
gactwa przyrody dla użytku chowu bydła.

V. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby przy
stąpił wreszcie do odbuwania spalonej saliny 
w Dolinie.

VI. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby bez
zwłocznie zarządził budowę toru dowozowego 
od stacyi c. k. kolei państwowej, do solinar- 
nych magazynów soli w Kałuszu.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie u- 
chwały en bloc.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje uchwałę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.
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Następuje sprawozdanie komisyi banko
wej o przedłożeniu Wydziału krajowego o Ban
ku krajowym za r. 1900. (Ali. 154).

Sprawozdawca p. Loewensteiń ma głos.
Sprawozdawca p. Ł oew enstein (zaczy

na czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o u- 

wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków.

Sprawozdawca p. Łoew enstein (czyta).
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego o Banku kra
jowym za rok 1900;

2 Sejm udziela Dyrekcyi Banku krajo
wego absolutoryum z rachunków za czas od
1. stycznia do 31. grudnia 19C.O.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

P. Rom anow icz. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Romanowicz.

P. R om anow icz. Zapisałem się do gło
su nad sprawozdaniem o Banku krajowym, 
nie dlatego, aby je poddawać krytyce, bo o- 
świadczam, że się z niem zupełnie zgadzam, 
tylko, aby uwagę Izby zwrócić na pewną bar
dzo naglącą potrzebę kraju.

Bardzo często można się było spotkać ze 
zdaniem, że Bank krajowy nie odpowiedział 
tej idei, która była myślą przewodnią św. P- 
Zyblikiewicza, kiedy Bank krajowy zakładał 
i myślą Sejmu przewodnią kiedy, za wnio
skiem ówczesnego marszałka poszedł. Przy
świecała mu wtedy myśl stworzenia instytu- 
cyi, któraby dla ekonomicznego podniesienia 
wszystkich gałęzi życia tego kraju się przy
czyniła. Więc nietylko rolnictwa, nietylko 
handlu i przemysłu, pojętego na tak szeroką 
skalę jaka odpowiada dzisiejszemu rozwojo
wi w całym świecie. Sp. Zyblikiewicz myślał że 
może ten Bank, prawda, w mniejszych rozmia
rach, boć nie ma prawa emitowania not papier0'  
wych, ale że może zdziała dla kraju tyle, c0 
niegdyś Bank polski w królestwie działał, że 
stworzy wielki przemysł, wyzwoli kraj od ha
raczu płaconego obcym za obce wyroby, ha 
zarobek rękom, które na to czekają- ," °  
nie ulega chyba wątpliwości, że za rozw°Je™ 
przemysłu idzie w ogóle cywilizacyjny wzrost 
i środki w ogóle, które do podniesienia o- 
światy i umysłowości kraju są niezbędnie 
potrzebne.
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Tego zadania Bank krajowy nie spełnił, 
bo środkami, jakimi rozporządzał, spełnić go 
nie mógł.

Akcya kraju w kierunku podniesienia 
przemysłu, niewątpliwie przyniosła dotąd wca
le pokaźne owoce, ale pokaźne chyba w tem 
tylko, że ci, którzy byli słabi tj przemysł do
mowy, że ci są troszeczkę silniejszymi, że ci 
którzy w tym przemyśle domowym zarabiali 
nędznie dziennym zarobkiem, bezwarunkowo 
nieodpowiadającym wysiłkowi pracy, dziś ma
ją zarobek, o którym możemy powiedzieć, że 
jest trochę mniej nędzny. Więc bardzo je
szcze niedostateczny, ale jednak poczyniliśmy 
pewne postępy w kierunku tego przemysłu 
domowego.

Za pomocą szkół przemysłowych pod- 
niesło się nieco poziom fachowego wykształ
cenia rękodzielników. To wszstko przyznać 
się musi. Ale Wysoka Izbo, jakże od tego, w 
co się tyle pracy włożyło, w co się włożyło 
także dość grosza krajowego, jakże od tego 
niesłychanie daleko do tego, aby kraj nasz 
w swojem życiu ekonomicznem nie tylko na 
samem rolnictwie się oparł, ale i na prze
myśle, zwłaszcza przemyśle wielkim, któ
ry wszędzie główną siłą ekonomiczną stano
wi. Ale my tego przemysłu poprostu nie zna
my.

Tu i ówdzie zaczątki, jakieś próby, ktc • 
re dozwalają tylko mieć nadzieję, że jeżeli 
by się silniejszy krok naprzót zrobiło, to 
nie będzie to bezowocne..

Ostatnie dwa spisy ludności spis z 
r. 1890 i 1900 po dokładnej analizie cyfr 
doprowadzają do tego rezultatu, że w tych 
dziesięciu latach ludność kraju naszego, gdy
by nie była uszczuplona p r Qz emigracyę by
łaby powinna wzróść o 30u.000 więcej, niż 
istotnie wzrosła; jeżeli bowiem przez szereg 
tych lat weźmiemy cyfry urodzonych i zmar
łych, i zwyżkę urodzoych nad zmarłymi, to 
dostaniemy cyfry, które są przeszło o 300.000 
wyższe, aniżeli cyfry wzrostu ludności przez 
2 spisy skonstatowane, to znaczy, że te 300000 
ludzi wyemigrowało z kraju dla braku za
robku.

Ludność mnoży się szybciej aniżeli ro
la wyżywić ją może. Chcąc przeto, żeby ta 
ludność wyżywić się mogła stworzyć trzeba 
przemysł.

Stworzenie wielkiego przemysłu będzie 
mieć i dla rolnictwa kolosalne znaczenie, a 
to z tego powodu, że się temu rolnictwu za
pewni miejscowego konsumenta na wszystkie 
jego płody, a ten konsument miejscowy da rol
nikowi nie zależnie od niepewnych i chwiej
nych konjunktur targów zagranicznych. W 
tem jest zapewnienie dla naszego rolnika,
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że nie będzie musiał szukać dla zbycia swe
go produktu targów zagranicznych, na któ
rych czasem tego produktu umieścić nie mo
że.

Podniesienie wielkiego przemysłu jest 
także podniesieniem siły podatkow w kra
ju, co ma wysoką doniosłość polity. zną wo
bec państwa i doniosłość społeczną dla nas 
na wewnątrz.

Ma wysoką doniosłość polityczną w obec 
państwa bo im bardziej siła podatkowa wzrośnie, 
tem bardziej mymoźemy w stosunku do innych 
przyczynić się do wspólnych potrzeb państwa 
im silniej w obec tego państwa stoimy tem 
mniej narażamy się na zarzuty, które są nie
sprawiedliwe ze strony tego państwa, które 
nasz kraj przez przeszło sto lat tak zanie
dbało, a mają niestety za sobą wiele pozorów — 
zarzuty, że my żądając inwestycyj, wyciąga
my rękę po obcy grosz podatkowy.

Jeżeli podniesie się siłę podatkową, to 
oprócz tego politycznego znaczenia, tego u- 
niezależnienia kraju i na wewnątrz to zna
czenie, że działalność naszego samorządu 
na wszystkich polach życia może być płod
niejszą, aniżeli była dotychczas.

Proszę panów, może być, że to co po
wiedziałem, było zbyteczne, bo chyba już dziś 
każdy jest przykonany, że na jednej nodze, 
na samem rolnictwie, kraj chodzić nie może, 
ale na obu nogach na rolnictwie i przemyśle 
chodzić powinien.

Ale jeżeli dawniej mogliśmy dla tej 
sprawy pracować tyrni drobnymi środkami, ja
kimi rozporządzaliśmy, to chyba teraz osta
teczna chwila, aby sobie powiedzieć, że do 
nas ma zastosowanie to, co mówił Maculay, 
że chcąc kraj jakiś z nędzy i upadku dźwi
gnąć i ekonomicznie podnieść, to niewłaści
wie jest używać małych środków, bo one ra
czej szkodzą aniżeli pomagają — ale musi 
się użyć wielkich środków.

Chciałbym, ażebyśmy się przejęli tą my
ślą, że w tej industryalizacyi kraju naszego 
jest jego przyszłość. Jest w tem jego przy
szłość polityczna bo jego uniezależnienie do 
pewnego stopnia od państwa, jest jego przy
szłość cywilizacyjna, bo mu daje środki do 
spełnienia tych wielkich zadań, które mamy 
przed sobą do spełnienia, — dość wspomnieć 
o szkołach, a wobec których nie raz je
steśmy bezradni wprost dla braku funduszów, 
jest wreszcie doniosłość dla kraju społeczna, 
bo daje zarobek milionom ludności, której 
dziś tego zarobku brak.

Wobec tego trzeba nam raz chwycić się 
środków energicznych i wielkich.

Niech nam nikt nie mówi, że w naszym 
kraju są warunki takie, dla których to się
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nigdy nie uda, że u nas wogóle wielki fa
bryczny przemysł możliwym nie jest. Mnie 
się zdaje, źe byłby on niemożliwym chyba 
tylko dlatego, że nie chwytamy się tej idei, 
z dostatecznem jej zrozumieniem i przejęciem 
się nią, i z dostateczną energią. Jeżeli kiedy 
próby w tym kierunku czynione się nie uda
ły lub chybią z powodu pierwszych trudności, 
zaraz zniechęcamy się i cofamy się zupełnie. 
Więc jeżeli o niemożliwości mowa, to ona 
leży w nas samych, a to zmienić się chyba 
daje.

Są trudności, nie przeczę, trudności po
legające n. p. na położeniu geograficznem 
tego kraju, trudności, które jednak dobrą po
lityką taryfową i komunikacyjną w znacznej 
mierze pokonane być mogą. Są trudności, 
które leżą n. p. w braku węgla w całej środ
kowej i wschodniej części kraju, a które zno 
wu dobrą polityką taryfową i komunikacyjną 
pokonać się dadzą.

A tembardziej w czasach dzisiejszych, 
kiedy elektryka zaczyna usuwać parę, kiedy 
użytkowanie sił wodnych dla przemysłu, przez 
wytworzenie temu przemysłowi energii elekt
rycznej stwarza zupełnie nowe warunki roz
woju przemysłu, z których korzystają gdzie 
indziej, a z których my dotychczas nie ko
rzystamy.

A jeżeli kto mówi o tem, że nam brak 
surowych materyałów do wielkiego przemysłu, 
to wskażę zawsze na przykład Szwajcaryi, 
która nie ma ani jednej grudki surowego że
laza, nie ma węgla, a mimo to stworzyła 
przemysł maszynowy kolosalny, który konku
ruje z przemysłem angielskim i niemieckim. 
Więc jeżeli tam inteligencya ludzka i kapitał 
mogły stworzyć przemysł, który pod wzglę
dem surowego materyału nie miał żadnych 
warunków w kraju, dlaczego u nas to samo 
stworzyćby się nie dało?

Gdybym chciał rozwijać całkowity pro
gram środków ku podniesieniu wielkiego 
przemysłu, a raczej stworzenia go w naszym 
kraju, zaszedłbym daleko poza przedmiot, 
który nas obecnie zajmuje.

Mówimy o Banku, więc do Banku wra
cam, bo musiałbym rozwodzić się nad środ
kami, które nie od nas a od Państwa zależą, 
o czem może będę miał sposobność mówić 
kiedyindziej — musiałbym mówić o niektó
rych działach polityki społecznej, która po
średnio oddziaływa bardzo na warunki stwo
rzenia przemysłu, ale to pomijam a wracam 
do kwestyi czysto bankowej.

Nie ulega dla mnie żadnej wątpliwości 
a zapewne i Panowie to potwierdzicie, że 
kredytu przemysłowego w właściwem tego 
słowa znaczeniu u nas nie ma, że w warun
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kach, w jakich stworzono Bank krajowy, o u- 
dzielaniu właściwego kredytu przemysłowego, 
mowy być nie może, o tem wiemy.

Proszę Panów, przemysłowiec, który ma 
jakieś większe zamówienie, który zrobił kon
trakt na jakąś dostawę, może pewność, że mieć 
na całym świecie, jeżeji jest tylko człowiekiem 
uczciwym, do którego instytucye mają zaufanie, 
że się ze zobowiązania dobrze wywiąże, do
stanie kredyt na tę robotę, której podejmuje. 
1 to jest najwłaściwsza forma kredytu prze
mysłowego, który daje mu potrzebny kapitał 
obrotowy do wykonania pewnego interesu.

Tego u nas nie ma, u nas Banki dają 
kredyt tylko wekslowy, a do tego kredytu 
trzeba mieć podpis żyranta, ten żyrant zaś 
w bardzo wielu wypadkach drogo sobie każe 
za swój podpis płacić.

Ta właściwa forma kredytu przemysło
wego powinna być u nas zaprowadzoną.

Weźmy n. p. dalej zaliczkową nie wy
robów, weźmy rodzaj zaliczek, które są naj
trudniejsze, ale przecież mogłyby się dać wpro
wadzić w życie, t. j. tak zwany kredyt na 
należytości książkowe.

To są wszystko rzeczy, które wykonane 
być mogą, i wykonane być powinny, a które 
w ramach dzisiejszych zasobów i organizacyi 
Banku krajowego przez ten Bank wykonane 
być nie mogą.

Ale na tem nie kończy się to, co we
dług mego przekonania instytucya przez kraj 
i dla kraju stworzona, powinnaby dla przemy
słu wielkiego zdziałać.

Ona powinna się starać o stworzenie 
tego przemysłu, ona powinna brać inicyatywę 
w tym kierunku, powinna za pomocą brania 
udziału w kapitale zakładowym w formie akcyi, 
albo innych udziałów ułatwiać tworzenie wiel
kich fabrycznych przedsiębiorstw. I pragnął
bym, aby ten Wysoki Sejm, który teraz swoje 
sześciolecie kończy, z początkiem 20-go stu
lecia, uchwałą swoją wskazał Bankowi konie
czność pójścia w tym kierunku, ba, ale nie
tylko wskazał, ale zarazem zapewnił, iż będą 
dane środki, aby to mogło być wykonane.

W zakresie tych środków, jakimi Bank 
dziś rozporządza, jest to wprost niemożliwem. 
Chcąc rozpocząć tę, pierwszorzędnej dziś dla 
kraju doniosłości akcyę, trzeba kapitał zakła
dowy Banku krajowego bardzo znakomicie 
podnieść, i kraj musi sobie powiedzieć, że sko
ro z bieżących swoich dochodów tego abso
lutnie uczynić nie jest w stanie, to uczyni to 
zapomocą pożyczki większej kilkomilionowej 
— muszę powiedzieć taką cyfrę — pożyczki 
kilkomilionowej, której gotówka byłaby Ban
kowi krajowemu dana, jako pomnożenie jego 
kapitału zakładowego na utworzenie osobnego
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w Banku krajowym oddziału przemysłowego. 
Mówię, osobnego oddziału i to oddziału, któ
ryby tworzył zupełnie odrębną część fundu
szów Banku i odrębną część jego interesów, 
a mówię to dlatego, ponieważ łatwo spotkać 
mnie może zarzut, że stworzenie takiego od
działu w Banku krajowym mogłoby oddziałać 
niekorzystnie na dział hipoteczny, na zaufa
nie do tego działu, i mówiąc wyraźnie, na 
kurs listów zastawnych. Temu trzeba wprzód 
zapobiedz. Ja nie rozstrzygam w tej chwili 
kwestyi, czy słuszną jest ta zasada, jaką wielu 
teoretyków finansowych wyznaje, że hipote
cznej instytucyi, z czysto bankową wiązać nie 
można.

Mnie się zdaje, że to nie jest konie
cznie tak, ale w każdym razie dla interesu 
kursu listów tego banku, będzie rzeczą zu
pełnie użyteczną, jeżeli ten dział przemy
słowy będzie wyodrębniony. Będzie on wpra
wdzie pod wspólnym zarządem, ale cała ra
chunkowość jego powinna być osobno prowa
dzona, żeby jego zyski albo straty nie miały 
nic wspólnego z zyskami albo stratami in
nych oddziałów banku krajowego. Jest taki 
osobny dział dla tego kredytu przemysłowe- 
wego w banku krajowym konieczny także i 
z tego względu, że oczywiście skład jego 
personalu musiałby być nieco odmienny, an i
żeli skład personalu tych oddziałów, które 
idą drogami dotychczas z dawna utorowane- 
mi. Tu w tym dziale trzeba nowe torować 
drogi, tu żadne formułki ani szablony nie 
wystarczą.

Wiem ja, że zapraszam ten Wysoki 
Sejm do akcyi śmiałej, wiem, że spotkają 
mnie zarzuty, że na przemyśle się traci. Tra
cił i bank polski, ale kraj kolosalnie zyskał 
i kto zna historyę fabryki żyrardowskiej i 
tylu innych zakładów przemysłowych, które 
powstały w Królestwie Polskiem, ten wie, że 
powstały one z inicyatywy Banku polskiego, 
że były może na nich pewne straty, lecz za
kłady te zostały potem objęte przez innych 
ludzi, inne grona rozwinęły się i podniosły 
a siła finansowa Banku polskiego nic nie 
utraciła.

U nas mamy trochę doświadczenia w 
mniejszych rozmiarach z naszym funduszem 
przemysłowym, tym, którym zarządza Wydział 
krajowy i komisya przemysłowa. Wiecie pa
nowie, że ten fundusz musiał uieraz coś za
ryzykować, — bo wogóle w przemyśle ryzy
ko jest — a nawet były nieraz i straty. 
Proszę jednak zrobić rachunek a przekonacie 
się panowie z tego rachunku, że straty, jakie 
fundusz przemysłowy przez dwunastolecie 
istnienia swego poniósł, jeszcze ani w poło
wie nie wyczerpały przyrostu tego funduszu 
w odsetkach, a odsetki te przecież były bar
dzo niewielkie, bo się nie bierze więcej niż

3°|0, czyli że o stratach właściwie nie ma 
mowy. Ja jestem przekonany, że wobec wiel
kiego zajęcia, jakie od dłuższego czasu już 
w kraju ta sprawa obudzą, wobec tego, że 
widzimy już ludzi, którzy w społeczeństwie 
naszem zajmują bardzo poważne stanowiska, 
a którzy rozpoczynają akcyę śmiałą ale i sku
teczną w kierunku tego wielkiego przemysłu, 
będzie mógł bank krajowy znaleść ludzi w 
kraju, którzy mu będa służyć dobrą radą i 
pomocą w tej sprawie.

Zwrócić muszę uwagę także na to, że 
już się wytwarzać u nas zaczyna generacya 
techników przemysłowców, nie tych, którzy 
marzą o złotym kołnierzu i urzędowych sta
nowiskach, ala tych, którzy gdzie tylko mogą 
chwytają się przemysłowych przedsiębiorstw. 
Między tymi znajdzie bank ludzi, którzy go 
ostrzegą" przed bezdrożami, którzy mu fa
chową radą służyć będą. Niema więc konie
czności strat a jeżeliby Wysoki Sejm odwa
żył się na krok pożyczki, jak powiadam kil- 
komilionowej — bo nie mówimy tu o jednym 
milionie, bo to są żarty, żeby na takie cele 
jeden milion wystarczył — to ten procent, 
któryby kraj od pożyczki tej płacił, wróci 
mu się z lichwą, wróci mu się przez wzmo
żenie siły podatkowej kraju, przez wzmożenie 
się siły konsumcyjnej robotników i włościan, 
przez podniesienie się jego cywilizacyjnego 
poziomu w krótkim czasie.

Dość spojrzeć na takie okolice i kraje, 
gdzie przemysłu nie było, ale w którym ra
ptem powstały jedna, dwie fabryki, jak się 
tam postać kraju zmienia, jak się tam pod
nosi poziom cywilizacyi i poziom oświaty. 
Tych skutków i u nas oczekiwać możemy 
i musimy wobec tego, że nasza ludność ro
botnicza ma wiele talentu i daru do ręko
dzielniczych i przemysłowych prac i zawo
dów, tak, że tylko ją pokierować dobrze i 
użyć, wynagradzając ją odpowiednio a prze
mysł u nas da świetniejsze rezultaty, aniżeli 
gdziekolwiek indziej.

Owóż z tego wychodząc założenia, o- 
śmielę się przedłożyć wniosek, który w tej 
chwili zmierza tylko do polecenia Wydziało
wi krajowemu, aby tę sprawę wziął pod roz
wagę i aby w myśl pewnych wskazówek, ja
kie we wniosku tym daję, wnioski na naj
bliższą sesyę sejmową przygotował. A na 
najbliższą sesyę w tej nadziei, że na nią nie
długo czekać będziemy i żeby to była sesya 
nie przygotowawcza i w tak złej porze jak 
obecna.

Można było wcześniej z tym wnioskiem 
wystąpić i postarać się, aby przeszedł przez 
komisyę, jednak wobec tego sposobu obra
dowania, jaki był do tej pory w komisyach



i w pełnej Izbie, nie było podobieństwa, aby 
jakiekolwiek wnioski na szerszą skalę przy
gotować i dlatego niech Wysoki Sejm raczy 
wybaczyć, że korzystam ze sposobności tej 
dyskusyi, aby postawić mój wniosek. Wniosek 
ten opiewa (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić.
„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

ażeby opracował i Sejmowi na najbliższej 
sesyi przedłożył wnioski celem utworzenia 
w Cankn krajowym_ osobnego oddziału prze
mysłowego. Zadaniem tego oddziału byłoby
1. udzielanie kredytu przemysłowego na bez
pośrednie produkcyjne cele, na wykonywanie 
zamówień, przedsiębiorstw, dostaw i t. p.
2. inicyatywa i zawiadomienie wielkich przed
siębiorstw przemysłowych, udział w ich za
kładaniu przez częściowe dostarczenie kapi
tału zakładowego akcyjnego czy udziałowego 
finansowanie i t. p.“

W tym celu należy kapitał zakładowy 
Banku przez odpowiednią dotacyę z funduszu 
krajowego podnieść w sposób wydatny. 
(Brawa i oklaski).

JE. p. A braham ow icz. Proszę o głos.
P. O kuniew ski. Proszu o hołos.
M arszalek. Głos ma JE. p. Abraha

mowicz.
JE . p. Abraham w lcz. Nie przeciw 

wywodom wnioskodawcy ani przeciw krytyce 
stosunków krajowych przemawiać będę, bo to 
cośmy z ust szanownego wnioskodawcy sły
szeli mniemam, że już nieraz w tej Wys. 
Izbie było powiedziane. Chodzi mi o formalne 
załatwienie tej sprawy. Kiedy szanowny wnio
skodawca zakończył swe przemówienie, że 
w dzisiejszem stadyum obrad zamierza wnio
sek swój przekazać Wydziałowi krajowemu 
do rozpatrzenia, ewentualnie do złożenia spra
wozdania i postawienia stosownych wniosków, 
wtedy stał obok mnie szanowny p. sprawo
zdawca, który oświadczył, że taki wniosek 
może być przyjęty. Odpowiedziałem, że takie 
jest i moje zdanie. Tymczasem wniosek opie
wa całkiem inaczej, bó jest tam kategoryczne 
polecenie do Wydziału krajowego, co Wydział 
krajowy ma zrobić. Sam szanowny wniosko
dawca miał, przemawiając pewne wyrzuty su
mienia tak, że nie uczynił wniosku samo
istnego i tłumaczył się, przed Wys. Izbą, że 
właściwie wniosek jego powinien być trakto
wany w jakiejś fachowej komisyi, jednak ze 
względu na prace tego Sejmu, jakoś nie 
uważał go za wiodący do celu. Jeśli więc 
sam wyszedł z zapatrywania, że Sejm jest 
bardzo zajęty i jego komisyę nie mogłyby 
podołać załatwieniu tego wniosku, to pytam 
się, czy Wys. Izba w tej chwili, oceniając do
niosłość tego kategorycznego polecenia do
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Wydziału krajowego, jest wmożności powzięcia 
decyzyi takiej, jaką proponuje wnioskodawca. 
Mam co do tego poważne wątpliwości, gdyż 
nie jest tak, jakoby Bank krajowy w chwili 
obecnej nie popierał przemysłu. Niemasz 
jednej fabryki w kraju, jednego przedsiębior
stwa, któreby nie opierało się o pomoc Banku 
krajowego. Ale tu chodzi o coś więcej, o stwo
rzenie fabryk o stworzenie jednem słowem 
akcyi którą niepodobna załatwić bez głębo
kiego zastanowienia się, bez wysłuchania ludzi 
fachowych, bez rozpatrzenia się w tej rzeczy, 
która jeśliby nie była dobrze prowadzoną, 
nietylko mogłaby kraj na straty narazić, ale 
może tę małą wiarę w siły nasze przemy
słowe jeszcze bardziej osłabić.

Z ostatnich lat smutnych doświadczeń 
wynieśliśmy jedno, że nic bardziej deprymu
jąco nie działa na inicyatywę, w ogóle na 
rozwój działalności w tym kierunku, jak po
rywy gwałtowne z rezultatami nieszczęśliwymi. 
Wspominam o tem tylko dlatego, że ten 
wniosek wymaga bardzo dokładnego rozbioru 
i głębokiego zastanowienia i dlatego ja śmiem 
do wniosku tego uczynić inny, mianowicie 
ażeby ten wniosek nie we formie polecenia, 
co Wydział krajowy ma zrobić, tylko we 
formie polecenia, ażeby Wydział krajowy się 
zastanowił nad tem co szanowny wniosko
dawca żąda, ewentualnie zbadawszy rzecz 
należycie, odnośne wnioski przedstawił Sej
mowi, aby w tej a nie innej formie w stadyum 
dzisiejszem był ten wniosek Wydziałowi kra
jowemu przekazany, i w tym kierunku uczy
nię zaraz wniosek.

„Sejm przekazuje Wydziałowi krajowemu 
wniosek p. Romanowicza do zbadania i zdania 
zeń sprawy na najbliższej sesyi Sejmowej*.

M arszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparty.

Głos ma p. Okuniewski.
P. O kuniew ski. Ja choczu łysze kilka 

słiw skazaty w sprawi Banku krajewoho. Ne 
dotykaje moja promowa funkcyonowania toho 
Banku i o skilko ja maw z nym sticznist, z 
jeho dijalnosty buw ja wdowołenyj, ałe roz- 
chodyt’ sia o formu w jakoj win to robyt I 
Czytajemo na fronti łystiw zastawnych pyśmo 
w jazyci nimeckim, polskim nawit francuskim. 
Myż dwa narody i nałeżyt’ sia nam, szczoby 
i druhij jazyk krajewyj buw tam reprezento
wany) i koły ruskij narid pryniaw gwarancju 
za tii łysty zastawni, nechaj tam bude i ru
skij jazyk.

Po druhe, na wsi pyśma, wnoszeni do 
Wydiłu krajewoho zawdiaki Marszałka, czy 
wicemarszałka wdrożyło sia, szczo je zawzse 
ruska widpowid na ruskie pyśmo i czołowik
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czuje trocha szczo je w swoim kraju. Bank 
krajewyj, chocz takoż instytucja krajewa. ne 
poczuwaje sia do toho obowiązku i na kore- 
spondeni-ju z Dnistrom zawsze widpowidaje 
po polsku na ruski pyśma. Wsi napysy sut 
polski.

Pryjszow do mene pered 2 dniamy łyst 
wid świaszczennyka odnoho, kotryj mał po- 
tiahnuty na łysty zastawni procent. Procent 
sej maw mu buty wypłaczenyj za kwitom Nr. 
formulara 312. Swiaszczennyk toj chotiw, 
szczoby mu wypłatyty na ruskij kw it; ałe 
8kazano jemu, szczo musyt wystawy ty polskij 
kwit, bo inaksze mu ne wypłaczut. Proszu 
8e wziaty pid rozwahu, szczoby na buducznyst 
ne zanoseno takich usprawedływenych skarg 
na Bank krajewyj.

P. R o tter. Proszę o głos.
M arszałek  Głos ma p. Rotter,
P. R otter. Zgadzam się na to, co po

wiedział p. Abrahamowicz, tj. że Bank kra
jowy istotnie wspiera przedsiębiorstwa prze
mysłowe, lecz dzieje się to w mierze zamałej.

Jeżeli JE. Abrahamowicz wspomniał, że 
bywały nieraz porywy gwałtowne z niekorzy
stnym wynikiem, to te niekorzystne wyniki 
w znacznej części przypisać należy temu, że 
te porywy gwałtowne nie obliczyły się ze 
środkami, które się okazywały za małe.

Mógłbym przytoczyć przykłady, że zna
czne zakłady przemysłowe, które miały naj
lepsze warunki powodzenia, dlatego upadały, 
ponieważ nie miały dostatecznego kapitału 
obrotowego.

Są jednak w Krakowie i firmy, które 
rozpoczęły nadzwyczaj skromnymi środkami 
i przy skromnej pomocy funduszu krajowego, 
która nieraz kwoty kilka tysięcy guldenów 
tylko dochodziła, dopięły tego, że się zali
czają dziś do poważnych, jak na naszy sto
sunki, zakładów przemysłowych; dźwignięcie 
to byłoby niemożliwe, gdyby tych skromnych 
funduszów było brakło.

Wspomnę o przedsięwzięciu w kraju 
nowem, a jak na nasze stosunki, olbrzymiego 
znaczenia, tj. o sprawie odlewu pomnika 
Kościuszki.

Banowie model tego pomnika znacie — 
forma jest już prawie gotowa, odlew się ro
bi, ale środków i. ateryalnych zamało. Komi
sya do spraw przemysłowych w zasadzie śro
dki przyznała, lecz od zasady do gotówki, to 
krok spory.

Najpiękniejsza i najżyczliwsza zasada 
nie zastąpi w przemyśle marnej mamony, bez 
której się nie ruszyć.

Takich rzeczy, czekających pieniężnego za
łatwienia, jest więcej brakło bowiem dla wzglę 
dów budżetowych krajowej komisyi przemysł.

13. Posiedzenie z

zeszłego roku zwykłej dotacyi rocznej. Otóż 
wszystko to popiera wniosek p. Romanowicza 
i dlatego tylko w wielkich funduszach jest 
pomoc, bo jeżeli powiedzmy, zakład przemy
słowy dla swego rozwoju potrzebuje np. 50000 
złr. to otrzymując 25000 złr. otrzymał tyle 
co nic, gdyż znalezienie, reszty na złych warun
kach kredytowych może go wprost pogrzebać. 
To chciałem zaznaczyć dla wyjaśnienia, że 
uwagi JE. Abrahamowicza choć w pewnej 
mierze słuszne, nie mogą i nie powinny prze
szkodzić przyjęciu wniosku posła Romanowi- 

*cza.
Jak się na poprawkę JE. Abrahamowi

cza zapatrywać będzie p. Romanowicz, to o- 
czywiście jego rzecz. Sprawa sama jednako
woż potrzebuje koniecznie poparcia. W pier
wszym rzędzie ęłosować będą za wnioskiem 
p. Romanowicza, któryby tok sprawy przyspie
szył silniej. Jeżeliby zaś nie mogło być ina
czej, to i wniosek JE. Abrahamowicza jest 
względnie dobry, bo zawsze daje możność 
przystąpienia do rzeczy, choć tok jej rozwo
ju  będzie powolniejszy.

P. Rom anowicz. Proszę o głos.
M arszałek . Głos ma p. Romanowicz.
P. Rom anow icz. Prosiłem o głos dla 

złożenia krótkiego oświadczenia. Łatwo by
łoby uledz pokusie polemizowania z p. Abra- 
hamowiczem, ale ja  tej pokusie nie ulegnę, 
szanując czas Wysokiej Izby. Przyjmuję po- 
poprawkę p. Abrahamowicza, ażeby wniosek 
mój w ten sposób traktować :

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby o tym wniosku na następnej najbliższej 
sesyi sejmowej zdał sprawozdanie.

Jedno tylko słówko powiem. Zdawało 
mi się, że sama myśl utworzenia oddziału 
przemysłowego w Banku krajowym nie po
winna natrafić na opozycyę; ale co innego 
mogło było natrafić na dyskusyę i opozycyę 
co też w ostatniej chwili wykreśliłem ze 
swego wniosku, mianowicie cyfra pożyczki, 
która miała być zaciągniętą. Zdawało mi się, 
że jeżeli wykreślę cyfrę pożyczki, to rzecz 
dojrzałą będzie do uchwały Wysokiego Sej
mu, ponieważ jednak nie mam teraz pewno
ści, żeby Sejm w tej chwili mój wniosek 
przyjął w tej formie, w jakiej go postawiłem 
zgadzam się na odesłanie do Wydziału kra
jowego.

P. M arjewski Proszę o głos.
Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 

o zamknięcie dyskusyi.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Gzy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek zamknięcia dyskusyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.
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Głos ma p. Maryewski.
P. M aryewski. Po przemówieniu p. 

Romanowicza zdawałoby się, że nic już nie 
pozostaje do omówienia, ale sprawa jest zbyt 
ważną, ażeby ją  można tak krótko zbyć i 
i przejść do porządku dziennego. Myśmy byli 
przez 100 lat Afryką austryacką i naumy
ślnie zaniedbywano przemysł galicyjski, ażeby 
importować tu przemysł austryacki; dziś obo
wiązkiem rządu jest, wyrządzoną krzywdę w 
najkrótszym czasie naprawić.

Kraju zaś obowiązkiem jest przyjść z 
inicyatywą, dopomódz do otwarcia fabryk. Ten 
oddział przemysłowy w Banku krajowym nie
tylko ma zająć się kredytem, ale wziąć ini- 
cyatywę w stworzeniu przemysłu polskiego 
w Galicyi.

Chociaż p. Abrahamowicz twierdzi, że 
Bank krajowy zrobił wiele dla przemysłu, to 
ja przyznam się, że jakkolwiek w przemyśle 
dość pracowałem, nie wiem o tem nic — być 
może, że tu i ówdzie przyszedł z pomocą. 
Nie chcę nużyć Wysokiej Izby i oświadczam, 
iż w całej rozciągłości przychylam się do 
wniosku p. Romanowicza, jakkolwiek zgadzam 
się, że wniosek uczyniony był za śmiały, dla
tego będę głosował za poprawką p. Abraha- 
mowicza.

M arszałek. Rozprawa została zamknięta. 
Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Dr. Ldw enstein.
Muszę liczyć się ze zmęczeniem Wyso

kiego Sejmu, dlatego odpowiem jak najkrócej 
na wywody szanownych mówców, zaznaczając 
tylko zasadniczo stanowisko komisyi banko
wej. — Wniosek posła Romanowicza jest 
arcyważny i bardzo doniosły i należy żało
wać, że został postawiony incydentalnie jako 
rezolucyą przyczepiona do dyskusyi bankowej. 
Komisya bankowa dawała kilkakrotnie wyraz 
swemu przekonaniu, jaką wagę przywiązywać 
należy do rozwoju przemysłu fabrycznego w 
kraju; dlatego o swoich najlepszych chęciach 
teraz zapewniać p. wnioskodawcę nie potrze
buje. Inna rzecz, że tego rodzaju sprawy 
wymagają dostatecznego rozważania, obmy
ślenia szczegółów i ułożenia całego planu 
akcyi, i wskutek tego mandatu imperatyw
nego, jaki się mieścił w wniosku p. Romanowi- 
wicza, komisya Wysokiemu Sejmowi zalecić 
by nie mogła.

Na jedną tylko już dziś pozwalam so
bie uwagę. Stworzenie kredytu przemysłowe
go nie wystarcza. Daleko ważniejszą jest rze
czą obmyśleć równocześnie środki, aby uchy
lić przemysł krajowy od zaborczej konkuren- 
cyi innych prowincyi, mających starszy a silnie 
ugruntowany przemysł, od konkurencyi skie
rowanej w każdym wypadku na naszych po

czątkujących przedsiębiorstw zgubę. Aby to 
wszystko mogło być rozpatrywane należycie, 
nie powinniśmy w niczem przesądzać szcze
gółów i sprawę tak jak proponuje JE. p. 
Abrahamowicz odesłać do Wydziału krajo
wego celem jej zbadania i jaknajrychlejszego 
sprawozdania.

Co do swojej osoby podzielam w zupeł
ności nadzieje p. Romanowicza, że przyszła 
pożądana inicyatywa Wydziału krajowego za
stosuję się do zasadniczej myśli jego wniosku.

Co do p. Okuniewskiego, który dotknął 
kwesstyi języka używanego w Banku, to jako 
sprawozdawca komisyi mógłbym tylko wyra
zić jedno życzenie, aby tę nieszczęsną kwestyę 
językową, która i tak ciągle życie polityczne 
zatruwa, trzymać zdała przynajmniej od spraw 
ekonomicznych i od instytucyi finansowej.

(Głosy Wykluczyć! To pretensya! Oho!)
M arszałek. Przystępujemy do rozprawy 

szczegółowej, proszę o odczytanie wniosku Igo.
Sprawozdawca p. Lbw ensteln (czyta).
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego o Banku kra
jowym za rok 1900:

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 1. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p .L ocw enstein  (czyta):
2. Sejm udziela Dyrekcyi Banku krajo

wego absolutoryum z rachunków za czas od
1. stycznia do 31. grudnia 1900.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 2. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Następnie jest wniosek p. Romanowicza 
wraz z poprawką p. Abrahamowicza, do któ
rej się wnioskodawca przyłącza. Kto ten 
wniosek przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Zamierzam posiedzenie zamknąć. Na
stępne posiedzenie jutro o 10-tej z następu- 
jącym porządkiem dziennym.

(czyta):

1. Pierwsze czytanie wniosku 
Średniawskiego w sprawie ułatwień Vrz* 
udzielaniu kredytu hipotecznego.

2. Sprawozdanie Komisyi bankowej 
w przedmiocie spółek oszczędności i P®zy* 
czek zakładowych i działających pod patro- 
natem Wydziału krajowego.

Sprawozdawca poseł Skałkowski.



3. Sprawozdanie Komisyi drogowej
z czynności Dep. IV. w sprawach drogowych.

Sprawozdawca poseł Urbański.
4. Sprawozdanie Komisyi gospodar

stwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału
krajowego w przedmiocie krajowego zakładu 
sadowniczego w Zaleszczykach.

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz.
5. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej o sprawozdaniu Wydziału kraj. w przed- 
Miocie ułatwień, tyczących się odbywania 
ćwiczeń wojsk, i o wniosku posła Milana 
w sprawach wojskowych.

Sprawozdawca poseł Dworski.
6. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej w przedmiocie wyłączenia przysiółka 
Józefówka ze związku gminy Kupczyńce i u- 
utworzenia samoistnej gminy administra
cyjnej.

Sprawozdawca poseł Karatnicki.
7. Sprawozdanie Komisyi przemysło

wej z petycyi Zwierzchności gminnej miasta 
Leżajska o założenie szkoły koszykarskiej.

Sprawozdawca poseł Żardecki.

8. Sprawozdanie Komisyi kolejowej 
o przedłożeniu Wydziału krajowego w przed-

i Miocie uzupełnienia i zmian w etacie krajo
wego biura kolejowego.

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki.
9. Sprawozdanie Komisyi budżetowej

0 sprawozdaniu Wydziału krajowego o stanie 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka za r. 1900.

Sprawozdawca poseł Loewenstein.
10. Sprawozdanie Komisyi gospodar

stwa krajowego z przedłożenia Wydziału
krajowego o zalesieniach ochronnych i o nie
których zarządzeniach policyjnych leśnych
1 wodnych.

Sprawozdawca poseł W. Gniewosz.

11. Sprawozdanie Komisyi prawniczej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w sprawie 
wydzielenia gminy Pozowice wraz z obszarem 
dworskim z okręgu Sądu pow. w Kalwaryi 
1 Starostwa w Wadowicach, a przyłączenie do 
°kręgu Sądu powiatowego w Skawinie i Sta- 
r°stwa w Podgórzu.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
12. Sprawozdanie Komisyi prawniczej o 

Sprawozdaniu Wydziału krajowego w przedmio
cie petycyi przysiółków Bortniki i Kuliki ze 
związku gminy Bołożynowa, tudzież o wy
dzielenie z okręgu Sądu pow. w Łopatynie, a

13. Posiedzenie z di

przyłączenie do okręgu Sądu powiat, w Ole- 
sku.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
13. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej w 

przedmiocie zmiany §. 11. i 15. ustawy kra
jowej z r. 1897, urządzającej prawne stosunki 
szpitali powszechnych i publicznych.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
14. Sprawozdanie Komisyi kolejowej 

w sprawie petycyi o budowę kolei Jarosław-
Pruchnik-Nienadowa-Bircza-Krościenko i kolei 
Przemyśl-Pruchnik.

Sprawozdawca poseł Stanisław Gniewosz.
15. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z 

petycyi Tekli Dmytrowej, wdowy po nauczy
cielu ludowym o przyznanie jej rocznego 
daru z łaski na utrzymanie jej i trojga 
dzieci.

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski.
16. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z 

petycyi Pauliny Paniczewskiej, wdowy po na
uczycielu o przyznanie w drodze łaski pensyi 
wdowiej, jakoteż dodatku na wychowanie 
czworga nieletnich dzieci.

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski.
17. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z 

petycyi Maryi Bursztynowej, wdowy po nau
czycielu ludowym o pozostawienie jej nadal 
dodatku pobieranego na wychowanie dzieci.

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski.
18. Sprawozdanie Komisyi kolejowej w 

przedmiocie poparcia przez kraj budowy ko
lei Cisna-Lutowiska-Strzyłki.

Sprawozdawca poseł Binder.
19. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn
ności w zakresie przemysłu krajowego. (Kra
jowe szkoły zawodowe i warsztaty instru- 
kcyjne).

Sprawozdawca poseł Żardecki.
20. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 

z petycyi Towarzystwa handlowego w Łań
cucie o podpisanie procentów od pożyczki 
z funduszu przemysłowego.

Sprawozdawca poseł Wład. Czaykowski.
21. Sprawozdanie Komisyi gospodar

stwa krajowego z petycyi gmin Jaćmierz w 
Posada jaćmierska o zwolnienie od datkó 
konkurencyjnych do regulacyi Wisłoka i Piel" 
nicy, oraz z petycyi gmin i obszarów dwor
skich Besko i Milczą, tudzież gmin Zarszyn, 
Posada zarszyńska i Bzianka o wykończenie 
regulacyi Wisłoka i Plelnicy z dopływami.

Sprawozdawca poseł Gorayski.
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22. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej z 
petycyi profesora Bujwida w sprawie udzie
lenia wydatniejszej subwencyi na utrzymanie 
Zakładu szczepień leczniczo-ochronnych prze
ciw wściekliźnie.

Sprawozdawca poseł Bernadzikowski.
23. Sprawozdanie Komisyi podatkowej 

o przekazanych tej Komisyi wnioskach po
słów Skałkowskiego i Wład. Czaykowskiego 
w przedmiocie wadliwego zastosowywania 
ustaw i przepisów podatkowych i należyto- 
ściowych, tudzież o petycyach w tej sprawie 
wniesionych.

Sprawozdawca poseł Skałkowski.
24. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej o przedłożeniu Wydziału kraj. w prze
dmiocie zaprowadzenia publicznych biur po
średnictwa pracy.

Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarnowski.
25. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej o wniosku posła Andrzeja Potockiego 
na zmianę przedłożonego Radzie państwa 
projektu ustawy o obowiązKowem ubezpie
czeniu pensyjnem urzędników prywatnych.

Sprawozdawca poseł Karatnicki.
26. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 

o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn
ności Dep. VI.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
27. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 

stanie szkół ludowych i seminaryów nauczy
cielskich w roku szk. 1899|90o na podstawie 
sprawozdania Rady szkolnej krajowej.

Sprawozdawca poseł Czartoryski.
28. Sprawozdanie Komisyi wodnej o 

wniosku rektora Niementowskiego w przed
miocie wyzyskania sił wodnych w Galicyi.

Sprawozdawca rektor Niementowski.
29. Sprawozdanie Komisyi gospodar

stwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego z projektem ustawy o tępieniu 
myszy polnych.

Sprawozdawca poseł Theodorowicz.
30. Sprawozdanie Komisyi drogowej z 

petycyi Wydziału powiat, w Bohorodczanach 
o udzieleniu subwencyi na budowę dróg 
gminnych.

Sprawozdawca poseł Urbański.
31. Sprawozdanie Komisyi przemysło

wej z petycyi gminy Wielowieś pow. Tarno
brzeskiego o założeniu w tej gminie szkoły 
zawodowej dla nauki koszykarstwa.
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Sprawozdawca poseł Żardecki.

32. Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
z petycyi Reprezentacyi gminy m. Rohatyna
0 przyjście z pomocą miejscowym kuśnierzom
1 sukiennikom.

Sprawozdawca poseł Żardecki.

33. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi p. Stanisława Artwińskiego, dye- 
taryusza Oddziału rach. Wydziału kraj., o ve- 
niam aetatis.

Sprawozdawca poseł Michalski.
34. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi gminy m. Mielca o zaprowadzeniu 
tamże eraryalnego urzędu pocztowego i tele
graficznego.

Sprawozdawca poseł Żardecki.
35. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej z 

petycyi Michała Kowalisko i innych mie
szkańców gminy Bolestraszyce przeciw za
ciągnięciu pożyczki 160.000 K. na zakupno 
300 morgów pola.

Sprawozdawca poseł Hamorak.

36. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi Biotra Stupnickiego i innych w 
sprawie budowy gmachu dla ck. Sądu powia
towego w Bóbrce.

Sprawozdawca poseł Hamorak.

37. Sprawozdanie Komisyi petycyjuei 
z petycyi Pauliny Tyrała, b. posługaczki 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, o udziele
nie stałego zaopatrzenia.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
38. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi p. Adolfa Rottera, aplikanta szpi
tala św. Łazarza w Krakowie, o podwyższeni e 
płacy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
39. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Karola Engelmanna, b. pisarza eta
towego przy kraj. szpitalu św. Łazaiza 
w Krakowie, o udzielenie odprawy.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
40. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi Wydz. pow. w Turce o pomnoże
nie personalu ewidencyjnego.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
41. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi 10 mieszkańców miejscowości Beszcz 
ad Dąbie o zapomogę na koszta przeniesie
nia budynków za wał na Wiśle.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
42. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi gminy Bukowina w pow. Nowotar
skim o zapomogę na uzupełnienie funduszu, po-
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trzebnego na uposażenie samoistnego dusz
pasterza.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
43. Sprawozdanie Komisyi drogowej

z petycyi Raprezentacyi powiatowej w Tar
nobrzegu o objęcie przez kraj komunikacyi 
przewozowej na Wiśle i Sanie.

Sprawozdawca poseł St. Jędrzejowicz.
44. Sprawozdanie Komisyi drogowej

z petycyi Rady powiatowej w Rzeszowie o 
przyznanie subwencyi na budowę drogi gmin
nej I. klasy Łańcut-Nowawieś zaczerska.

Sprawozdawca poseł St. Jędrzejowicz.
45. Sprawozdanie Komisyi drogowej

z petycyi Jędrzeja Dadaka i innych o zwrot 
nadpłaconych podatków gruntowych za grun
ta. wzięte pod budowę drogi strategicznej 
Przeworsk-Sieniawa.

Sprawozdawca posełWitold Niezabitowski.
46. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi trzech magistrów farmacyi, pomo
cników w aptekach szpitali krajowych.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
47. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 

z petycyi m. Leżajska o zwolnienie od opła
cania nadobowiązkowej prestacyi szkolnej do 
funduszu szkolnego kraj.

Sprawozdawca poseł Kramarczyk.
48. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

o prośbie Andrzeja Czerwonki i tow. o przy
znanie dyet podczas pełnienia w c. k. Są
dzie obwodowym w Rzeszowie obowiązków 
sędziów przysięgłych.

Sprawozdawca poseł Słotwióski.
49. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej z petycyi Zwierzchności gminnej w Ja
sienicy o zaliczenie miasteczka tego do miej
scowości, w których obowiązuje ustawa gminna 
z 3. lipca 1896.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
50. Sprawozdanie Komisyi administra

cyjnej z petycyi Zwierzchności gminfiej 
w Żmigrodzie o zaliczenie tego miasteczka 
do miejscowości, w których obowiązuje usta
wa gminna z 3. lipca 1896.

Sprawozdawca poseł Trzecieski.
51. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

z petycyi m. Sniatyna o odstąpienie starego 
budynku szpitalnego na urządzenie przytuli
ska dla ubogich i nieuleczalnie chorych.

Sprawozdawca poseł Jugendfein.
52. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
lwowskiego w sprawie założenia kliniki psy
chiatrycznej.

Sprawozdawca poseł Jakliński.

53. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi gminy miasteczka Milówki i gmin 
okolicznych o utworzenie posady lekarza 
okręgowego w Milówce.

Sprawozdawca poseł Jakliński.

54. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z petycyi p. Franciszka Wernera, emer. ofieyała 
szpitala św. Lazaza w Krakowie, o zastoso
wanie do jego emerytury §. 11. statutu eme
rytalnego.

Sprawozdawca poseł Michalski,

55. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
z  petycyi ks. Benedykta Pysza, zakonu Re
formatów we Lwowie, o veniam aetatis.

Sprawozdawca poseł Michalski.

56. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 
w przedmiocie prośby kierowników szkół za
wodowych krajowych o prawo do pięciolecia 
i zastosowanie statutu emerytalnego z r. 1890

Sprawozdawca poseł Michalski.

57. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej
z petycyi Zwierzchności gminnej w Nagosza- 
nach pow. lwowskiego w sprawie przynale
żności Magdaleny z Klimkowiczów Króżyń- 
skiej.

Sprawozdawca poseł Hamorak.
58. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej

z petycyi Michała Kondryna i innych gospo
darzy z Turzy wielkiej, pow. Dolina, w spra
wie kupna gruntów rolnych i pastwisk, z wy
jątkiem lasów w dobrach kameralnych Turza 
wielka, na rzecz tej gminy.

Sprawozdawca poseł Hamorak.

59. Sprawozdanie Komisyi petycyjnej
z petycyi gminy Hoszów, pow. Dolina, w spra
wie wynagrodzenia szkód, zrządzonych spła
wianiem drzewa z gór do tartaku parowego 
barona Poppera w Wygodzie.

Sprawozdawca posoł Hamorak.

60. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 
z petycyi komitetu szpitala powszechnego 
w Bochni w sprawie budynków szpitalnych.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
61. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej 

z petycyi komitetu zjazdu lekarzy okręgowych 
o utworzenie funduszu emerytalnego i przy
znanie czterech pięcioleci po 200 K.
Sprawozdawca poseł Władysław Czaykowski.

62. Sprawozdanie Komisyi administra
cyjnej z petycyi gminy Furmany o oddzielenie
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pod względem katastralnym od gminy Żu- 
pawa.

Sprawozdawca poseł Earatnicki.
63. Sprawozdanie komisyi prawniczej

o prośbie Zwierzchności gminnej i obszaru
dworskiego w Boglińcach o wyłączenie tej 
gminy z okręgu Sądu powiatowego i urzędu 
podatkowego w Niżankowicach, a przyłączenie 
do Sądu powiatowego i urzędu podatko
wego w Przemyślu.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.
64. Sprawozdanie Komisyi prawniczej

z petycyi kilku gmin i obszarów dworskich

o przeniesienie siedziby Sądu powiatowego 
z Wiśniowczyka do Złotnik.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.

65. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
z petycyi gminy Krynica o uznanie tej miej
scowości za gminę miejską i utworzenie tam
że Sądu powiatowego i urzędu podatkowego.

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz.

Posiedzenie zamykam.

K oniec posiedzenia o godzinie 8-m ej 
m in u t 15 wieczorem.



Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
14. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 6. lipca 1901.

T R E Ś Ć :

lnterpelacya p. Merunowicza w sprawie regulacyi 
Pełtwi.

lnterpelacya p. Kramarczyka o wyborach gmin
nych w Bulowicach powiatu Bialskiego, 

lnterpelacya p. Krempy w sprawie zmiany usta
wy o konkurencyi kościelnej, 

lnterpelacya p. Krempy w sprawie zaniedbania 
kanału spółki wodnej chorzelowskiej. 

lnterpelacya p. Daty o regulacyi potoku Kro- 
śnianka.

Jnterpelacya p. Krempy w sprawie opłat za do
ręczanie pism sądowych, 

lnterpelacya p. Milana o zużytkowaniu funduszu 
zapomogowego przez c. k. starostę w Krośnie, 

lnterpelacya p. Milana o nadużyciach ajenta 
maszyn niejakiego Sengera w Żmigrodzie, 

lnterpelacya p. Milana o koncesyi na biuro wy
wiadowcze Salamona Schonwettera w Żmi - 
grodzie.

lnterpelacya p. Ostapczuka o sprawach szkolnych 
w gminach Suchowce, Ohrymowce i Koszlaki. 

lnterpelacya p. Oleśnickiego o licytacyi na prawo 
polowania w gm. Ruda pow. Żyda czowskiego. 

Spis petycyj. Głos p. Barwińskiego na poparcie 
petycyi 1. 2177/pet.

Pierwsze czytanie wniosku posła Średniawskiego 
w sprawie ułatwień przy udzielaniu kredytu 
hipotecznego.

Sprawozdanie Komisyi bankowej w przedmiocie 
spółek oszczędności i pożyczek zakładowych 
i działających pod patronatem Wydziału kra

jowego. Głosy pp. Nowakowskiego, Onyszkie
wicza, Oleśnickiego, Wład. dr. Czaykowskiego 
i sprawozdawcy Skałkowskiego. Uchwalenie 
wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi drogowej z czynności 
Dep. IV. w sprawach drogowych. Głos p. Sę
kowskiego. Przyjęcie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego
0 sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed
miocie krajowego zakładu sadowniczego w Za
leszczykach i przyjęcie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o spra
wozdaniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
ułatwień tyczących się odbywania ćwiczeń 
wojsk, i o wniosku posła Milana w sprawach 
wojskowych. Przyjęcie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi admi
nistracyjnej w przedmiocie wyłączenia przy
siółka Józefówka ze związku gminy Kupczyńce
1 utworzenia samoistnej gminy administracyjnej.

Sprawoadanie i uchwała wniosku Komisyi prze
mysłowej z petycyi Zwierzchności gminnej 
miasta Leżajska o założenie szkoły koszy
karskiej.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej o sprawo
zdaniu Wydziału krajowego o stanie fundacyi 
Stanisława hr. Skarbka za r. 1900. Głosy 
pp. Rottera i sprawozdawcy dr. Lowensteina. 
Uchwała wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi kolejowej o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w przedmiocie uzupeł
nienia i zmian w etacie kraj. biura kolejo
wego. Głosy pp. Kozłowskiego i sprawozdawcy 
A. Potockiego. Uchwalenie wniosku Komisyi,
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Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
z przedłożenia Wydziału krajowego o zalesie- 
niach ochronnych i o niektórych zarządze
niach policyjnych leśnych i wodnych. Głosy 
pp. Stojałowskiego, Średniawskiego, A. Po
tockiego i sprawozdawcy p. Gniewosza, tudzież 
namiestnika hr. Pinińskiego i komisarza rzą
dowego hr. Łosia, ponownie Stojałowskiego, 
i Romanowicza. Przyjęcie wniosków Komisyi.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pra
wniczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w sprawie wydzielenia gminy Pozowice wraz 
z obszarem dworskim z okręgu Sądu pow. 
w Kalwaryi i Starostwa w Wadowicach a 
przyłączenie do okręgu Sądu pow. w Skawi
nie i Starostwa w Podgórzu.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi pra
wniczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
w przedmiocie petycyi przesiółków Bortniki 
i Kuliki ze związku gminy Bołożynowa, tu
dzież o wydzielenie z okręgu Sądu powiat, 
w Łopatynie a przyłączenie do okręgu Sądu 
powiatowego w Olesku.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi sani
tarnej w przedmiocie zmiany §. 11. i 15. 
ustawy krajowej z r. 1897 urządzającej 
prawne stosunki szpitali powszechnych i pu
blicznych.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi ko
lejowej w sprawie petycyi o budowę kolei 
Jarosław - Pruchnik - Nienadowa - Bircza - Kro
ścienko i kolei Przemyśl - Pruchnik.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol- 
noj z petycyi Tekli Dmytrykowej, wdowy po 
nauczycielu ludowym o przyznanie jej rocznego 
daru z łaski i na utrzymanie jej i trojga 
dzieci.

Sprawozdanie Komisyi szkolnej z petycyi Pau- 
liny Paniczewskiej, wdowy po nauczycielu 
o przyznanie w drodze łaski pensyi wdowiej, 
jakoteż dodatku na wychowanie czworga nie
letnich dzieci. Przyjęcie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol
nej z petycyi Maryi Bursztynowej, wdowy po 
nauczycielu ludowym o pozostawienie jej na
dal dodatku pobieranego na wychowanie dzieci.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi kole
jowej w przedmiocie poparcia przez kraj bu
dowy kolei Cisną-LuŁowiska Strzyłki.

Sprawozdanie Komisyi przemysłowej o sprawo
zdaniu Wydziału krajowego z czynności w za
kresie przemysłu krajowego (Krajowe szkoły 
zawodowe i warsztaty instrukcyjne). Głosy 
pp. Marjewskiego, Michalskiego, Stojałowskiego 
Piłata, Średniawskiego, Abrahamowicza, Rottera
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Stojałowskiego (ponownie), Romanowicza i spra
wozdawcy Zardeckiego. Przyjęcie wniosków 
Komisyi.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi prze
mysłowej z petycyi Towarzystwa handlowego 
w Łańcucie o odpisanie procentów od po
życzki z funduszu przemysłowego.

Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa krajowego 
z petycyi gmin Jaćmierz i Posada jaćmierska
0 zwolnienie od datków konkurencyjnych do 
regulacyi Wisłoka i Pielnicy , oraz z petycyi 
gmin i obszarów dworskich Besko i Milczą 
tudzież gmin Zarszyn, Posada zarszyńska
1 Bzianka o wykończenie regulacyi Wisłoka 
i Pielnicy z dopływami. Głosy pp. Milana, 
i sprawozdawcy Gorayskiego. Uchwała wniosku 
Komisyi.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi sa
nitarnej z petycyi prof. Bujwida w sprawie 
udzielenia subwencyi na utrzymanie Zakładu 
szczepień leczniczo ochronnych przeciw wście
kliźnie.

Przerwa posiedzenia.

Sprawozdanie Komisyi podatkowej o przekaza
nych tej Komisyi wnioskach posłów Skałko- 
wskiego i Wład. Czaykowskiego w przedmio
cie wadliwego zastosowywania ustaw i prze
pisów podatkowych i należytościowych, tu
dzież o petycyach w tej sprawie wniesionych. 
Głosy pp. Dzieduszyckiego Klemensa, Mała
chowskiego, Rottera, namiestnika Pinińskiego, 
Abrahamowicza, Bojki, i sprawozdawcy Skał- 
kowskiego. Przyjęcie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o przed
łożeniu Wydziału kraj. w przedmiocie zapro
wadzenia publicznych biur pośrednictwa pracy. 
Głosy pp. Małachowskiego, Oleśnickiego, Śre
dniawskiego, Górki, Hupki, Stojałowskiego, 
Wybranowskiego, ponownie Małachowskiego, 
Czartoryskiego i sprawozdawcy Z. Tarnowskie
go. Uchwalenie wniosku odraczającego.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi adm i- 
nistracyjnej o wniosku posła Andrzeja Poto
ckiego na zmianę przedłożonego Radzie pań
stwa projektu ustawy o obowiązkowem ube
zpieczeniu pensyjnem urzędników prywatnych.

Sprawozdanie Komisyi prawniczej o sprawozdaniu 
Wydziału krajowego z czynności Dep. VI. 
Głosy pp. Bojki, Stojałowskiego, Oleśnickiego, 
namiestnika Pinińskiego, Jaworskiego Z. 
i sprawozdawcy p. Klemensiewicza. Przyjęcie 
wniosków Komisyi i rezolucyi p. Oleśnickiego. 
Odroczenie głosowania nad rezolucyą p. Bojki.

Porządek dzienny 15. posiedzenia.

z dnia 6. lipca 1901.
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Początek posiedzenia o godzin ie 10. m i
nu t 45. p rzed  po łudniem .

Przewodniczący J. E. Dr. Stanisław hr. 
Badcni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu Włodzimierz hr. 
Łoś, c. k. Radca dworu.

Sekretarze: PP. U rbańsk i, K ara tn ick i, 
N iezabitow ski i Andrzej hr. Po tock i.

(Obecnych posłów 128).
M arsza łek : Sejm w komplecie, posie

dzenie otwieram. Protokół przedostatniego 
posiedzenia uważam za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów, 
protokół wczorajszego posiedzenia złożony 
jest w biurze marszałkowskiem do przejrzenia.

Proszę p. Sekretarza o odczytanie in- 
terpelacyj.

Sekretarz p. U rb a ń sk i (czyta).

Interpelacya
do Jego Ekscelencyi, Jaśnie Wielmożnego 

Pana Marszałku krajowego.
Na posiedzeniu sejmowem z dnia 17. 

lutego 1898 uchwaloną została przez Wysoki 
Sejm ustawa o regulacyi rzeki Pełtwi.

Ponieważ do dziś, po latach trzech, 
nie wyszła ta uchwała z biur Wydziału kra
jowego do przedłożenia jej do Najwyższej 
sankcyi, — podpisani mają zaszczyt zapytać.

Jakie są powody tego, że projekt usta
wy o regulacyi rzeki Pełtwi, nie jest dotąd 
udzielony c. k. Rządowi do wyjednania Naj
wyższej sankcyi, i co zamierza Jego Eksce- 
lencya Pan Marszałek zarządzić w tym celu, 
iżby ta uchwała sejmowa już dłużej w biu
rach Wydziału krajowego zatrzymywana nie 
tyła ? Interpelujący:

Merunowicz m. p.
Abrahamowicz, Maiss, Rayski, Zaleski, Ja
błoński, Niementowski, Michalski, K. Dzie
duszycki, E. Michałowski, Romanowicz, Ju
gendfein, Wiśniewski, Jakliński, Bednarski, 

Maryewski, Lówenstein.

Interpelacya
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 

rządowego.
W roku 1883. zostały przeprowadzone 

wybory do Rady gminnej w gminie Bulowi
cach powiatu bialskiego, która to Rada wraz 
2 nowym naczelnikiem gminy zaczęła urzę
dować dopiero w roku 1886 i od tego czasu 
urzęduje bez przerwy lat 17, z grona ów
czesnej Rady w u arła przeszło połowa człon
ków i mimo wych wyborów zarządzonych
w r. 1893. fkutek wniesionych] protestów,
8prawa d;- dziś dnia załatwioną nie jest i

urzędowanie gminne prowadzą jeszcze człon
kowie z roku 1883.

Podpisani tedy zapytują Wysoki Rząd, 
czy nie byłby łaskaw po 17-to letniej 
pracy uwolnić dawnych członków od urzędo
wania, a na to miejsce wprowadzić nową 
Radę gminną, wybraną w roku 1893, lub z 
powodu zadawnienia polecić przeprowadzić 
nowe wybory ?

Interpelant: 
Kramarczyk m. p.

Nowakowski, Ostapczuk, Krempa, Data, Maiss 
Potoczek, Styła, Jugendfein, Bernadzikowski, 

Żardecki, Szwed, Warzecha, Niebyłowiec, 
Winniczuk.

Sekretarz p. N iezabitow ski (czyta).

Interpelacya 
posła Kręmpy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza Rządowego, w sprawie na
łożenia obowiązków przy repartycypowauiu 
konkurencyi kościelnej, na wszystkich posia

daczy gruntów parafii.
Jak wiadomo, ustawa konkurencyjna o 

budowaniu kościołów i budynków plebańskich, 
chociaż wprawdzie w roku 1896 została po
prawioną, nie jest dobrą, gdyż nie obowiązuje 
wszystkich posiadaczy gruntów w parafii.

Kościoły parafialne katolickie zostały 
fundowane w dawniejszych czasach z uwzglę
dnieniem pewnego obszaru ziemi, na którym 
ludność osiadła, miała się do utrzymania ko
ścioła przyczyniać, lub wyłącznie kościoł 
utrzymywać, a utrzymywać mogła, bo z tego 
obszaru gruntu, odpowiedni pożytek miała.

Ciężar utrzymania kościoła był przy
wiązany niegdyś do pewnego, obszaru ziemi, 
który obecnie się rozdrobił i dostał w ręce 
innowierców. Gdy zaś obecnie majątki ziem
skie przechodzą w ręce żydowskie, przeto 
część obszaru pierwotnego większa lub mniej
sza, odpada od konkurencyi kościelnej. Jeżeli 
majątek jest kolatorski, to opłaca zbyt małą 
część na kościół, jeżeli nie był kolatorskim, 
to nic nie opłaca, wskutek czego niesłusznie 
na niekorzyść ludności katolickiej i w sposób 
uciążliwy spada na nią większy ciężar, niż 
dawniej.

Tak samo niesprawiedliwem jest również, 
że do konkurencyi kościelnej nie należą urzę
dnicy, chociaż tak samo jak inne strony z 
kościoła korzystają. Zamiast nich powinno 
państwo, względnie kraj, konkurencyę kościel
ną opłacać tam, gdzie w parafii jest siedziba 
jakiegoś urzędu . .

Wobec tego zapytują podpisani Jaśnie 
Wielmożnego Pana Komisarza rządowego, czy 
nie należy zmienić w drodze konstytucyjnego 
traktowania ustawę, i pociągnąć wszystkich



do odpowiedzialności płacy konkurencyjnej 
kościelnej i budynków plebańskich, posiadaczy 
gruntów w parafii leżących, bez względu na 
wyznanie wiary, tudzież państwo lub kraj w 
zastępstwie swoich urzędników.

Interpelant: 
Krempa w. r. 

Warzecha, Ostapczuk, Milan, Średniawski, 
Wójcik, Bojko, Nowakowski, Bernadzikowski, 
Hamorak, Styła, Data, Oleśnicki, Kramarczyk, 

Winniczuk.

Interpelacya 
posła Krempy i tow. do Wysokiego Wydziału 
krajowego w sprawie zaniedbania kanału 
„ spółki wodnej chorzelowskiej14 w powiecie 

mieleckim.
Jeszcze w roku 1899 podniesiony 

tu  w Sejmie został w formie interpelacyi za
mulony i zarośnięty trawami „Kanał spółki 
wodnej chorzelowskiej" zwany, w celu oczy
szczenia takowego, czyli pogłębienia, gdyż 
wskutek tego prawie każdorocznie nawet po 
niewielkim opadzie deszczu, woda wylewa na 
grunta kilku gmin i niszczy zupełnie ziemio
płody. Otóż jak w innych latach, tak i w tym 
roku 20. i 21. czerwca woda wystąpiła z te
goż kanału, zalała obok znajdujące się grunta, 
na których zbiory uległy całkowitemu zni
szczeniu,1 a gospodarze gmin, a mianowicie: 
Majdanek, Zaduszniki, Rożniaty, Krzemienica, 
Borki, Brzyście, Chorzelów etc. obok tej rzeki 
posiadający grunta,' zostali narażeni kosząc 

zboża — na nieobliczalne szkody. 
Wprawdzie ustawa wodna przepisuje 

pogłębianie wszelkich dopływów co 6 lat, ale 
niestety ustawa jest na papierze, a okoliczni 
mieszkańcy od 10 ciu lat, w którym to czasie 
ani razu wspomnianego kanału nie podebrano, 
cierpią na częste utopy, przez co i z tego 
powodu na klęski elementarne, mogące się 
jedynie zgłębieniem kanału usunąć.

Wobec tego zapytują podpisani Wysoki 
Wydział krajowy, czy nie raczyłby stosownie 
do ustawy wodnej zarządzić jak najspiesz- 
niejsze pogłębienie „kanału spółki chorzelow
skiej" zwanego, by grunta gospodarzy kilku 
gmin zostały od szkód wskutek wylewu wody 
ocalone ?

Lwów, dnia 6. lipca 1901.
Interpelant: 

Krempa w. r. 
Milan, Średniawski, Wójcik, Bojko, Nowa
kowski, Hamorak, Styła, Data, Kramarczyk, 
Winniczuk, Bernadzikowski, Oleśnicki, Ostap

czuk, Warzecha.
Interpelacya 

do Wysokiego c. k. Rządu. 
Zważywszy, że w powiecie jasielskim 

płynie woda, zwana Krośnianka, która w pły
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wa do Wisłoki pod Jasłem, — ta woda zwa
na Krośnianka, wyrządza wielkie szkody rol
nikom, pastwisko zamula, grunta zabiera_i 
już do tego czasu kilka morgów gruntu woda 
ta zabrała i dotąd pozostają rolnicy bez ża
dnej opieki.

Przeto podpisani zapytują Wysoki c- k. 
Rząd, czyby nie raczył wpłynąć na tamtejszą 
okolicę powiatu Jasielskiego i zarządzić regu
lacyę wody zwanej Krośnianka, w jak naj
krótszym czasie?

Interpelant:
Data m. p.

Milan, Średniawski, Nowakowski, Kramarczyk, 
Ostapczuk, Bojko, Warzecha, Szwed, Berna
dzikowski, Wójcik, Krempa, Winniczuk, Nie- 

byłowice, Klemensiewicz, Maiss, Żardecki.

Interpelacya 
posła Krempy i tow. po Jaśnie Wielmożnego 
Fana Komisarza rządowego w sprawie znie

sienia 17*12 CL za doręczenie rezolucyj 
sądowych.

Już od dłuższego czasu lud włościański, 
wyrażając swe zdanie na wiecach i zgroma
dzeniach, domagał się zniesienia za doręcze
nia rezolucyj sądowych 17*|2 ct. Wszelkie 
owe doręczenia pociągają za sobą znaczne 
koszta utrzymania woźnych, które zastąpić 
można pocztami, gdzie one są.

Na posiedzeniu sejmowem z dnia 1- 
stycznia 1896. uchwalono rezolucyę wzywa
jącą Rząd do zniesienia opłat za doręczenie 
pism sądowych. Uchwale i rezolucyi uchwa
lonej, nie stało się zadość, albowiem tak w 
powiecie Mieleckim jak i innych, sąd za do
ręczenia pieniądze ściąga.

Uciążliwość ta jest zbytnia, i dziwić się 
wypada, że po tylu narzekaniach, Rząd nie 
myśli przystąpić do zmiany, konserwuje to 
nadal, lubo posiada inne środki ku temu.

Wobec tego podpisani zapytują Jaśnie 
Wielmożnego Fana Komisarza Rządowego 
czy i kiedy zamyśla wydać stosowne posta
nowienie, polegające na rezolucyi sejmowej 
z dnia 31. stycznia 1896 znosząc opłaty są
dowe 17*/2 ct-

Interpelant: 
Krempa m. p. 

Milan, Wójcik, Średniawski, Kramarczyk, Bojko, 
Winniczuk, Nowakowski, Okuniewski, Styła, 
Data, Warzecha, Hamorak, Bernadzikowski,

Ostapczuk.
Sekretarz p. Andrzej hr. Po tock i (czyta):

Interpelacya 
posła Milana i towarzyszy do Jaśnie Wiel
możnego Pana Komisarza Rządowego w spra
wie użycia funduszu zapomogowego przez dr. 
Nowosieleckiego, c. k. Starostę w Krośnie.

dnia 6. lipca 1901.
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Podczas manewrów cesarskich w roku 
1900 wypożyczył dr. Nowosielecki c. k. Sta
rosta w Krośnie sumę 5.000 koron od Wy
działu Rady powiatowej, jak mówił na wy
datki bieżące z okazyi owych manewrów. 
Sumę tę zobowiązał się dr. Nowosielecki, c. 
k. Starosta zwrócić do kasy Wydziału Rady 
powiatowej, skoro tylko otrzyma pieniądze 
od Rządu.

Manewry minęły, a p. Nowosielecki pie
niędzy nie zwrócił, aż za kilka miesięcy pó
źniej dał 2.000 koron, a resztę t. j. 3.000 
koron dał teraz, jak sam oznajmił z fundu
szów zapomogowych, które w wysokości 8.000 
koron dla powiatu krośnieńskiego Rząd na
desłał.

Ale zwracając Wydziałowi powiatowemu 
owych 3.000 koron, wydał zarazem niejako 
polecenie co do sposobu użycia owych pie
niędzy.

Mianowicie polecił je rozdzielić na ró
żne roboty zapomogowe w różnych gminach, 
które sam wskazał i wysokość sumy na gminy 
przypaść mającej przepisał.

Pominąwszy już to, że takie postępo
wanie c. k. p. Starosty dr. Nowosieleckiego 
wieści w sobie ograniczenie prawa Wydziału 
powiatowego, co do rozporządzeua fundusza- 
wi powiatowymi, że jest przekroczeniam za
kresu działania c. k. Starosty i samowolnym 
ukrócaniem praw władzy autonomicznej, prze
ciw czemu jak najbardziej stanowczo zatrzedz 
się musimy w imię obrony samorządu kra
jowego.

Zapytujemy p. Komisarza Rządowego:
). Czy wolno c. k. Staroście w imieniu 

c. k. Rządu zaciągać samowładnie długi?
2. Czy zdał c. k. Starosta dr. Nowosie

lecki sprawę władzy przełożonej o tej po
życzce i sposobie jej użycia?

3. Dlaczego c. k. Starosta dr. Nowosie
lecki, względnie c. k. Rząd, nie zwrócił zaraz 
pożyczonej sumy, a przez to fundusze Wy
działu powiatowego uszczuplił co najmniej o 
kwotę, jakaby z procentów od 5.000 koron 
przypadła za ten czas ?

4. Czy zechce to c. k. Rząd jeszcze 
teraz uczynić t. j. procenta od sumy poży
czonej za przypadający czas zapłacić Wydzia
łowi powiatowemu w Krośnie ?

5. Jakim sposobem i prawem jest to 
możliwe, aby pieniądze zapomogowe były u- 
żywane ua pokrycie długów, zaciągniętych 
przez c. k. starostę dr. Nowosieleckiego na 
wydatki manewrowe?

6. Czy zechce c. k. Rząd sprawę tę dokład
nie zbadać i wyświetlić wobec Wydziału po
wiatowego i ludności powiatu krośnieńskiego,

która mając przez swoich reprezentantów o 
tem wiadomość, wysoce jest zdziwioną takie- 
mi manipulacyami groszem publicznym.

Interpelant:
Milan m. p.

Krempa, Bernadzikowski, Bojko, Styła, Sre- 
dniawski, Wójcik, Kramarczyk, Data, Warze
cha, Ostapczuk, Okuniewski, Winniczuk, No

wakowski, Hamorak.

Interpelacya
posła Milana i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza rządowego w sprawie nad
użyć niejakiego Sengera, agenta sprzedaży
maszyn i i n n y c h  towarów galanteryjnych farmy
S. Reichmanna i S. Wersteina w Żmigrodzie 

pow. Sokal.
Po gminach powiatu jasielskiego i in

nych kręci się niejaki Senger, ajent firmy S. 
Reichmannn i S- Werstein w Żmigrodzie, do
wiadując się o adresach krawców i krawczyn, 
i nadsyła im następnie maszyny do szycia, 
chociaż ich wcale nie zamówili.  ̂Ten sam 
agent nadsyła ludziom zegarki, łańcuszki do 
zegarków i inne towary bez zamówienia. Na
stępnie skargami sądowymi rujnuje ludzi nie
poradnych. Oto dla przykładu jeden wypadek.

Dowiedział się Senger, że w gminie 
Łęki istnieje szwaczka, włcścianka Agata Ra
dwańska. Przechodząc przez tę gminę wstąpił 
Senger do domu Radwańskiej i zapytał się, 
czy nie zdałaby się jej maszyna do szycia. 
Radwańska naturalnie powtórzyła twierdząc 
to pytanie 1 na tem koniec. Ani jej Senger 
nie powiedział, że jest agentem od sprzedaży 
maszyn, ani Radwańska żadnego zamówienia 
nie uczyniła, ani nie podpisała.

Naraz otrzymała Radwańska zawiado
mienie od firmy Reichmann i Werstein w 
Żmigrodzie, aby sobie odebrała maszynę do 
szycia na stacyi kolejowej w Jaśle. Radwań
ska odpisała, że żadnej maszyny u nikogo 
nie zamawiała i odbierać nie będzie. Na to 
otrzymała odpowiedź w niemieckim języku 
na kartce korespondencyjnej tej treści:

„W odpowiedzi na pismo z 26. b. ni. 
(czerwca) donosimy, że otrzymaliśmy od Pani 
zamówienie pisemne, a co pani mówiła po
dróżującemu, to nie ma znaczenia. Na tej 
podstawie wysłaliśmy maszynę do szycia je
szcze 12. b. m. (czerwca), którą obowiązaną 
jest Pani natychmiast odebrać, gdyż w razie 
przeciwnym zostanie maszyna przez licytacyę 
sprzedaną na stacyi choćby za 10 halerzy, 
a Pani cenę umówioną z kosztami zapłacisz. 
Tyle dla wiadomości Pani". (Podpisano). 
„S. Reichmann i S. Wernstein, handel towa
rów złotych i srebra chińskiego, skład ma
szyn do szycia i zabawek w Żmigrodzie 
Galicya".
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W taki to sposób nieuczciwy rujnują 
spekulanci różnego kalibru ludność.

Zapytujemy tedy p. c. k. Komisarza 
rządowego, czy nie uznaje za wskazane sto
sowną interwencyę, Radwańską, ubogą kobietę, 
której mąż w Ameryce zarabia na utrzyma
nie. uchronić od grożącej ruiny, oraz co za
mierza c. k. Rząd przedsięwziąć, aby te spe- 
kulacye niesumienne ukrócić.

Lwów, dnia 6. lipca 1901.
Interpelant:
Milan w. r.

Wójcik, Bojko, Krempa, Bernadzikowski, Śre
dniawski, Kramarczyk, Data, Styła, Warze
cha, Hamorak, Winniczuk, Okuuiewski, Osta

pczuk, Nowakowski.

Interpelacya
posła Milana i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza rządowego w sprawie kon
cesyi udzielonej na biuro wywiadowcze kar
czmarzowi Salamonowi Schónwetterowi w Żmi

grodzie nowym, pow. Jasło.
Salamon Schónwetter, właściciel wy 

szynku i domu zajezdnego w Żmigrodzie no
wym pow. Jasło, wniósł podanie do c. k. Na
miestnictwa we Lwowie o udzielenie mu kon 
cesyi na biuro wywiadowcze, względnie biuro 
stręczeń na okręg sądowy Jasło z siedzibą w 
Jaśle i na okręg sądowy Żmigród z siedzibą 
Żmigród, czyli właściwie na dwa biura w Ja
śle i Żmigrodzie.

Nie zachodzi wcale potrzeba tworzenia 
takiego biura w owej okolicy, albowiem istnieje 
już jedno biuro p. Włodzimierza Lewickiego 
w Jaśle, który je racyonalnie i z korzyścią 
dla ludności okolicznej prowadzi, tem mniej 
zaś może być taka koucesya wydana Salamo
nowi Schónwetterowi, bo i zawód jego szyn
karski do tego nie zaleca, ani wykształcenie 
jego nie daje rękojmi, że koncesyi tej nie 
użyje on na szkodę biednej ludności, zmu
szonej szukać pracy w kraju i za granicą.

Tymczasem dowiadujemy się, że c. k. 
Starosta hr. Michałowski w Jaśle polecił ży
czliwie prośbę Salomona Schónwettera do 
uwzględnienia, a c. k. Namiestnictwo przy
chyliło się do tej prośby.

Z uwagi, że dość już bardzo smutnych 
doświadczeń mamy w kraju naszym z dzia
łalnością podobnych Salamonowi Schónwette
rowi agentów emigracyjnych;

z uwagi dalej, że w powiecie jasielskim 
nie zachodzi wogóle potrzeba tworzenia wię
kszej ilości biur stręczeń, skoro już jedno 
istnieje i działa bez zarzutu.

Zapytujemy Jaśnie Wielmożnego Pana 
Komisarza rządowego:

Czy zechce uczynić, co należy, aby Sa
lamon Schónwetter nie miał koncesyi na biuro

stręczeń, ani w Jaśle, ani Żmigrodzie, ani 
nigdzie indziej w okolicy powiatu jasielskiego?

Lwów, dnia 6. lipca 1901.
Interpelant:
Milan w. r.

Krempa, Bernadzikowski, Bojko, Wójcik, Styła, 
Średniawski, Kramarczyk, Data, Warzecha, 
Ostapczuk, Okuniewski, Winniczuk, Nowa

kowski, Hamorak.
Sekretarz p. K a ra tn ic k i (czyta):

Interpelacyja
posła Ostapczuka i towarisziw do J. E. P- 
Namiestnika hr. Pinińskoho w sprawi szkil- 
nij hromad Suchiwci, Ochrymiwci, Koszlaky.

1. Hromada Suchiwci w zbaraskim po
witi nałeżyt do odnoji z bilszych hromad; 
czysłyt wona 140 numeriw. Doty odnak ne 
posidała żadnoji szkoły. W 1898 roci posta- 
nowyła Rada hromadzka w Suchiweiach za- 
kupyty korszmu na budynok szkilnyj. Za 
korszmu zapłatyła wona 1600 koron, kotri 
wypożyczyła dla sebe na procent.

Riwnoczasno widnesła sia tota Rada 
hromadska do Rady szkiluoji z prośboju, 
szczoby Rada szkilna u Lwów i udiłyła hro
madi bezprocentowu pożyczku na budowu 
tojiże szkoły.

W 1899 r. Rada szkilua zażadała de
klaracji wid hromady Suchiwci, szczo koły 
hromada zrecze sia pidmohy na uderzanie 
szkoły, w takim słuczaju pożyczka bude udi- 
łena z Rady szkilnoji.

Rada hromadska Suchoweć zhodyła sia 
sejczas na propozycyju Rady szkilnoji i swo- 
ju rezolucyu peresłała do Rady szkilnoji.

W 1900 r. tymczasom Rada szkilna 
widpowiła, szczo pomoczy hroszewoji udiłyty 
ne może, a to dla braku fondiw.

W 1901 roci widnesła sia okrużna 
Rada szkilna do Rady szkilnoji u Lwowi 
z prośboju o pożyczku dla hromady Sucho
weć i oderżała widmownu widpowid.

2. Takyj sam wypadok staw sia z hro- 
madoju Ochrymiwci. Hromada sesia riwnoże 
wnesła podanie o pożyczku w wysoti 600 
złr. na rozszyrenie szkoły. Wże 6 rokiw cze- 
kaje, a Rada szkilna widmawlaje pożyczky.

3. Szkoła w hromadi Koszlaky, de je 
550 ditej szkilnych, mistyt sia w duże ne- 
widpowidnim budynku, tisnim i starim. Hro
mada chocze wybudowały nowu szkołu, deb 
buło pomeszkanie i dla uprawytela. W ciły 
uzyskania fondiw podawała Rada hromadska 
seła Koszlaky prośbu do Rady szkilnoji 
u Lwowi o bezprocentowu pożyczku, ałe di- 
stała riwnoż zi Lwowa widmownu widpowid 
z motywamy, szczo brak fondiw.

Pidpysani zapytujut:
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1, Czym oprawdaje J. Eksc. p. Nami- 
stnyk te postupowanie Rady szkilnoji zhladom 
szkił w hromadach Suchiwci, Ochrymiwci, Ko - 
szlaky. Czy Rada szkilna żywyt specyjalnu 
nechit’ dla zbaraskoho powitu, widmowlajnczy 
hromadom toho powitu systematyczno pid- 
mohy na szkołu?

2. Czy J. E. p. Namistnyk schocze po- 
staraty sia o usunenie krywdy, tym hroma- 
dom spownenoji, i wpłynę na Radu szkilnu, 
szczo ona udiłyt pożyczky potrebujuczym 
hromadom ?

Lwiw 5. Łypnia 1901.

Interpelant :
Dmytro Ostapczuk

Bojko, Wójcik, Wyunyczuk, Krempa, Hamo
rak, Okunewskij, Nowakowskyj, Data, Warze
cha, W. Szwed, Potoczek, G. Milan, Śre

dniawski, Dr. Sawczak, Styła.

Interpelacya 
do c. k, Prawytelstwa.

W r. 1899 widbułaś w c. k. Starostwi 
w Żydaczewi licytacya prawa polowania na 
terytoryji hromady Ruda. Pry tij licytacyji, 
do kotroji stawaw obszar dwirskij w Liwczy- 
ciach czerez swoho prawomocznyka i meszka- 
neć Rudy, Adam Błaszkiewicz, utrymaw sia 
Pry tim prawi Adam Błaszkiewicz, podawszy 
oajwyższu ołertu 13 złr.

Jak nebud c. k. Starostwo wyraźno se 
Pryznało i protokolarno stwerdyło, to odnak- 
uoczasno rozpoczaw c. k. Starosta wsimy 
sposobami nakłoniuwaty Blaszkiewycza do 
Ustupłenia prawa polowania na ricz dwir
skoho obszaru w Liwczyciach i robyty jemu 
trudnosty z wydaniem karty mysływskoji.

Koły wse to ne pomohło i Blaszkiewycz 
toymo toho prawa swoho ne chotiw ustupyty, 
rozpysało c. k. Starostwo zowsim neprawno 
&owu licytacju sehe prawa polowania na deń 
20. Hrudnia 1899, motywujuczy se tym, szczo 
Oferta Blaszkiewycza buła łysz o 5 złr. wys- 
szoju wid oferty obszaru dwirskoho w Liwczy
ciach i szczo prawo polowania może bilszyj 
dochid prynesty hromadi.

Protyw toho zarjadżenia wnesła tak 
hromada jak i Blaszkiewycz rekurs, kotryj 
dosy ne je szcze połahodżenyj, pomymo 
toho odnak licytacyja zistała perewedena 
1 prawo polowania obszarowy dwirskomu wy
hodowane, odnak obszar sej czynszu ne 
saładaje i hromada wże tretyj rik je pozba- 
^lena dochodu z seho prawa polowania.

Suprotyw toho pidpysani zapytujut 
c- k. Prawytelstwo:

1. Dla czoho se bezprymirne narusze
nie zakona c. k. Starostwom w Żydaczewi 
ne spowodowało widpowidnych mir z storony 
c. k. Namistnyctwa, i dla czoho dosy rekur- 
sy ne sut’ połahodżeni?

2. Szczo dumaje c. k. Prawytelstwo 
zdiłaty, szczoby te oczewydne bezprawie 
usunuty, stan prawnyj prywernuty ?

Interpelant:
Dr. Ołesnyckij w. r.

Warzecha, W. Szwed, Data, Nebyłowec, Bar- 
wiński, Dr. Sawczak, Ochrymowycz, Nowako- 
wskij, Wachnianyn, Kulczyckyj, Okunewskyj, 

Karatnyckyj, Krempa, Wynnyczuk.
M arszalek. Interpelacye dopiero co 

odczytane, są zaopatrzone dostateczną liczbą 
podpisów, jedną z nich odstąpię Wydziałowi 
krajowemu, a resztę p. komisarzowi rządo
wemu. Proszę p. sekretarza o odczytanie 
spisu petycyj.

Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta).
Spis petycyj wniesionych po dzień 6 li

pca 1901.
2061. L. s. 2404. Gm. Wampierzów p. p.

Krempę przeciw gminom zbiorowym — 
do ljom. gminaej.

2062. L. s. 2406. Gm. Dulcza wielka p. t.
p. j. w. — do kom. gminnej.

2063. L. s. 2407. Gm. Mazury p. t.. p. j.
w. — do kom. gminnej.

2064. L. s. 2408. Gm. Podgrodzie p. t. p.
j. w. — do kom. gm.

2065. L. s. 2409. Gm. Rzemień p. t. p. j.
w. — do kom. gm.

2066. L. s. 2410. Gm. Dobroniów p. t. p. j- 
w. — do kom. gm.

2067. L. s. 2411. Gm. Blizna p. t. p. j-
w. — do kom. gm.

2068. L. s. 2412. Gm. Delia p. t. p. j. w. — 
do kom. gm.

2069. L. s. 2413. Gm. Cmolas p. t. p. j.
w. — do kom. gm.

2070. L. s. 2414. Gm. Surowa p. t. p. j.
w. — do kom. gm.

2071. L. s. 2415. Gm. Komarów p. t. p. j.
w. — do kom. gm.

2072. L. s. 2416. Gm. Zdziarzec p. t. p. j-« 
w. — do kom. gm.

2073. L. s. 2417. Gm. Trześnia p. t. p. j-
w. — do kom. gm.

2074. L. s. 2418. Gm. Zdżary p. t. p. j.
w. — do kom. gm.



2075. L. s. 2419. Gm. Kopcie p. t. p. j. w. 
do kom. gm.

2076. L. s. 2420. Gm. Majdan p. t. p. j. 
w. — do kom. gm.

2077. L. s. 2421. Gm. Komorówka p. t. p. 
j. w. — do kom. gm.

2078. L. s. 2422. Gm. Chorzelów p. t. p. 
j. w. — do kom. gm.

2079. L. s. 2423. Ta sama p. t. p. przeciw 
niepodzielności gruntów włościańskich 
do kom. włości rentowej.

2080. L. s. 2424. Ta sama p. t. p. przeciw 
gminom zbiorowym — do kom. gm.

2081. L. s. 2425. Gm. Bobrownik mały p. t. 
p. przeciw gminom zbiorowym — do 
kom. gminnej.

2082. L. s. 2426. Gm. Góra ropczycka p. t. 
p. j. w. — do kom. gm.

2083. L. s. 2427. Gm. Niwiska p. t. p. j. 
w. — do kom^ gm.

2084. L. s. 2428. Gm. Poręby Dymarskie
p. t. p. j. w. — do kom. gm.

2085. L. s. 2429. Gmina Leszcze p. t. p. j-
w. — do kom. gm.

2086. L. s. 2430. Gmina Hucisko p. t. p. j. 
w. — do kom. gm.

2087. L. s. 2431. Gm. Kiełków p. t. p. j. 
w. — do kom. gm.

2088. L. s, 2432. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do kom. gm.

2089. L. s. 2433. Gm. Tuszyn p. t. p. j.
w. — do kom. gm.

2090. L. s. 2434. Gm. Babula p. t.. p. j. w. — 
do kom. gm.

2091. L. s. 2435. Gm. Grochowa p. t. p. j. 
w. — do kom. gm.

2092. L. s. 2436. Gmina Hucisko p. t. p. j. 
w. — do kom. gm.

2093. L. s. 2437. Gm. Huta p. t. p. j. w. — 
do kom. gm.

2094. L. s. 2438. Gm. Żarówka p. t. p. j. 
w. — do kom. gm.

2095. I . s. 2439. Gm. Ujazd p. t. p. j.w . — 
do kom. gm.

2096. L. s. 2440. Gmina Dulcza p. t. p. j. 
w. — do kom. gm.

2097. L. s. 2441. Gm. Zarwanica p. p. Krem- 
pę przeciw gminom zbiorowym — do 
kom. gm.

2098. L. s. 2442. Gm. Kłodawa p. t. p. j. 
w. — do kom. gm.
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2099. L. s. 2443. Gm. Szebnie p. t. p. j- 
w. — do kom. gm.

2100. L. s. 2444. Gm. Laski p. t. p. j. w. 
do kom. gm.

2101. L. s. 2445. Gliniczek p. t. p. j- w- 
do kom. gm.

2102. L. s. 2446. Gm. Przekopana p. L P-
j. w. — do kom. gm.

2103. L. s. 2447. Gm. Krajowica p. L P*
j. w. — do kom. gm.

2104. L. s. 2448. Gm. Wiewiórka p. L P-
j. w. —  do kom. gm.

2105. L. s. 2449. Gm. Tryńcza p. t. P- J- 
w. — do kom. gm.

2106. L. s. 2450, Gm. Salówka p. t. P- j- 
w. do kom. gm.

2107. L. s. 2451. Gmina Binarowa p. t. p-j- 
w. — do kom. gminnej.

2108. L. s. 2452. Gmina Bierówkap. t. p. j- 
w. — do kom. gminnej.

2109. L. s. 2453. Gmina Gorajowice p. t. P- 
j. w. — do kom. gminnej.

2110. L. s. 2454. Gmina Prysec p. t. p- j- 
w. — do kom. gminnej.

2111. L. s. 2455. Gmina Niegowice p. t. p-j- 
w. — do kom. gminej.

2112. L. s. 2456. Gmina Wolica p. t. p. j- w-
— do kom. gminnej.

2113. L. s. 2457. Gmina Żółków p. t. p. J-
— do kom. gminnej.

4114. L. s. 2458. Gmina Sobniów p. t. p- j- 
w. — do kom. gminnej.

2115. L. s. 2459. Gmina Opacie p. t. p- i- 
w. — do kom. gminnej.

2116. L. s. 2460. Gmina Kowalowa p. t. P-
j. w. — do kom. gminnej.

2117. L. s. 246!. Gmina Tarnawiec p. t- P‘
j. w. — do kom. gminnej.

2118. L. s. 2462. Gmina Lubienko p. t. p-j- 
w. — do kom. gminnej.

2119. L. s. 2463. Gmina Glinik polski p- 
p. j. w. — do kom. gminnej.

2120. L. s. 2464. Gmina Glinik niemiecki p- 
t. p. j. w. — do kom. gminnej.

2121. L. s. 2465. Gmina Zręczyce p. t. p- J* 
w. — do kom. gminnej.

2122. L. s. 2466. Gmina Bryła p. t. p. j-
— do kom. gminnej.

2123. L. s. 2467. Gmina Lęgowe p. t. p-j- v!'
— do kom. gminnej.
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L. s. 2468. Gmina Jareniówka p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.
L. s. 2469. Gmina Kaczorowa p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.
L. s. 2470. Zarząd Kółka rolniczego w
Mirocinie p. t. p. j. w. — do komisyi 
gminnej.
L. s. 2471. Gmina Białobożnica p. t. 
p. j. w. — do kom. gminnej.
L. s. 2472. Gmina Kalinowszczyzna p. 
t. p. j. w. — do kom. gminnej.
L. s. 2473. Gmina Białobożnica p. t. 
p .j. w. — do kom. gminnej.
L. s. 2474. Gmina Wola Węgierska 
p. t. p. j. w. — do kom. gminnej.
L. s. 2475. Gmina Łowcza p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
L. s. 2476. Gmina Zubsuche p. t. p. j. 
w. — do komisyi gminnej.
L. s. 2477. Ta sama p. t. p. j. w. — 
do komisyi gminnej.
L. s. 2478. Gmina Ilkowice p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
L. s. 2479. Gmina Poronin p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
L. s. 2480. Gmina Murzasichle p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej
L. s. 2481. Gm. Klusince p. p. Krem- 
pę przeciw gminom zbiorowym — dc 
kom. gminnej.
L. s. 2482. Gm. Haułowice p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
L. s. 2483. Gmina Mazurówka p. t. p 
j. w. — do kom. gminnej.
L. s. 2484. Gm. Bełżec p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.
L. s. 2485 Gm. Siary p. t. p. j. w. — 
do kom. gminnej.
L. s. 2486. Gm. Sękowa p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.
L. s. 2487. Gm. Drohomyśl p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
L. s. 2488. Gmina Wilcza p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
L. s. 2489. Gm. Chrząstówka p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej.
L. s. 2490. Gm. Szeryny p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.
L. s. 2491. Gm. Wróblowa p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
L. s. 2492. Gm. Charkówka p. t. p .j. 
w. — do kom. gminnej.

2149. L. s. 2493 Gm. Iskrynie p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.

2150. L s. 2494. Gm. Harklowa p. t. p .j. w. 
— do kom. gminnej.

2151. L. s. 2495. Gm. Wola wielka p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2152. L. s. 2496. Gm. Łukawice p. t. p. j.
w. — do kom. gminnej.

2153. L. s. 2497. Gm. Narol p. t. p. j. w.— 
do kom. gminnej.

2154. L. s. 2498. Gm. Narol wieś p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2155. L. s. 2499. Gm. Chlewierka p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2156. L. s. 2500 Gm. Kadłubiska p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2157. L. s. 2501 Gmina Lipsko p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2158. L. s. 2502. Gm. Słocina p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.

2159. L. s. 2503. Gm. Niegłowice Bajdy p. 
t. p. j. w. — do kom. gminnej.

2160. L. s. 2504. Gmina Bresiówka p. t. p.
w. — do kom. gminnej.

2161. L. s. 2505. Gm. Jawornik p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2162. L. s. 2506. Gm. Piotrówka p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2163. L. s. 2507 Gm. Zapole p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.

2164. L. s. 2508. Gm. Żeglec p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.

2165. L. s. 2509. Gm. Zielonka p. t- p. j. w.
— do kom. gminnej.

2166. L. s. 2510. Gm. Gruszów p. t. P- j- w-
— do kom. gminnej.

2167. L. 8. 2511. Gm. Kruhel wielki p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2168. L. s. 2512. Gm. Pratkowice p. t. p. j.
w. — do kom. gminnej.

2169. L. s. 2513. Gm. Sawa p. t. p. j. w. — 
do kom. gminnej.

2170. L s. 2514. Gm. Brzyszewki p. t. p. j- 
w. — do kom. gminnej.

2171. L. s. 2515. Gm. Łąka p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.

2172. L. s. 2516. Gm. Zadzierzów p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2173. L. s. 2517. Gm. Nowa wieś p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.
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2174. L. s. 2518. Gm. Grajów p. t. p. j. w. 
— do kom. gminnej.

2175. L. s. 2519. Gm. Bąk p. t. p. j. w. — 
do kom. gminnej.

2176. L. s. 2520. Gm. Smolarzyny p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2177. L. s. 2521. Gm. Chorostków pow. Hu- 
siatyn p. p. Barwińskiego o zaliczenie 
do miast objętych ustawą z 3. lipca 
1896 N. 51 — do komisyi admini
stracyjnej.

M arszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos p. Barwiński. Udzielam mu głosu.

P. B arw iński. Wysoka Pałatol
Mi3toczko Chorostkiw w powiti husia- 

tyńskim prosyt w petycyji swojej o zaczysłe- 
nie jeho do riadu tych mistoczok, kotri 
obniati sut zakonom z r. 1896.

Mistoczko se dijstno zasłuhuje na za- 
czysłenie jeho do toho riadu, pozajak maje
7.000 meszkańciw, a widnosyny jeho hro- 
madski sut uporjadkowany.

Mistoczko jest duże czysto uderzane, 
uderżaje szkołu, i piśla wymohiw sanitarnych 
riżniu i inszy poriadki hromadski.

Maje takoż se mistoczko widpowidni 
fondi do uderżania widpowidnoj hospodarki 
i zowsim zasłuhuje, szczoby je zaczysłyty do 
tych mist obniatych zakonom z r. 1896.

Poneże petycja sia za pizno wnesena 
zistała i bude widosłana do Wydiłu kraje- 
woho, dlatoho zwertaju sia do Wydiłu kra- 
jewoho z proszeniem o prychylne połahodże- 
nie toj petycji.

Sekretarz p. U rb a ń sk i (czyta dalej 
spis petycyj).
2178. L. 8. 2522. Urząd miejski w Bieczu 

p. p. A. Skrzyńskiego o restytueyę 
tytułu Magistratu — do komisyi 
gminnej.

2179. L. s. 2523. Szypuła Piotr w Rozno- 
szyńcach p. p. Ostapczuka o zasiłek 
na ulepszenie warsztatu kilimkarskie
go — do kom. przemysłowej.

2180. L. s. 2524. Dembicki Jan naucz. lud. 
w Szemrawicach p. p. Barwińskiego 
o zapomogę — do kom. szkolnej.

2181. L. s. 2525. Gm. Mikluszowice powiat 
Bochnia p. p. Bernadzikowskiego o 
wydanie zakazu odbywania ćwiczeń 
wojskowych ostrymi patronami na pa
stwisku gminnem — do komisyi pety
cyjnej.

2182. L. s. 2526. Gm. Mikluszowice powiat 
Bochnia p. p. Bernadzikowskiego o 
przyspieszenie sprawy kościelno-kon- 
kurencyjnej — do kom. administra
cyjnej.
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2183. L. s. 2527. Ta sama p. t .  p. o regu
lacyę rzeki Raby — do kom. gospo
darstwa krajowego.

2184. L. s. 2528. Janiszewski Stanisław 
przedsiębiorca wiertniczy p. p. Lowen- 
steina o subwencyę na wypróbowanie 
przyrządów dla głębokich wierceń
do Wydziału kraj.

2185. L. s. 2533. Gm. Brociszów p. p. Ole
śnickiego przeciw właściom rentowym
— do kom. włości rent.

2186 L. s. 2534. Gm. Rypne p. t. p. j. w .— 
do kom. włości rent.

2187. L s. 2535. Gm. Korczyn p. p. Oku
niewskiego j. w. — do kom. włości
rent.

2188. L. s. 2536. Gmina Zabłotowce p. t. p- 
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2189. L. s. 2537. Gmina Młyniska p. t. p-
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2190. L. s. 2538. Gmina. Nadycze p. t. p-
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2191. L. s. 2539. Gmina Rzerów p. t. p. 
j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2192- L. 8. 2540. Gmina Bohatkowce p. t. 
- p. j. w. — do komisyi włości rento

wych.
2193. L. s. 2541. Gm. Golgocz p. p. Nieby- 

łowca j. w. — do kom. włości ren
towych.

2194. L. s. 2542. Gm. Podegrodzie p. p. Bar
wińskiego j. w. — do komisyi włości 
rent.

2195. L. s. 2543. Gmina Grochówce p. p. 
Krempę j. w. — do kom, włości ren
towych.

2196. L. s. 2544. Gm. Duha. p. p. Oku
niewskiego j. w. — do kom. włości 
rentowych.

2197. L. s. 2545. Gm. Tuligłowy p. p. Krem
pę przeciw gminom zbiorowym — do 
kom. włości rent.

2198. L. s. 2546. Gmina Srebnie p. p. Sty- 
łę j. w. — do komisyi włości rento
wych.

2199. L. s. 2547. Gm. Głębowice p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rent.

2200. L. s. 2548. Gm. Wysoka p. t. p. j. w.
— do kom. włości rent.

z dnia 6 lipca 1901.
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2201. L. s. 2549. Gm. Mikluszowice p. p. 
Bernadzikowskiego j. w. — do kom. 
włości rent.

2202. L. s. 2550. Mieszkańcy m. Kołomyi p. 
p. Witosławskiego w sprawie regulacyi 
Czarnego potoku — do kom. gospo
darstwa kraj.

2203. L. s. 2551. Towarzystwo gimnastyczne 
Sokół w Przeworsku p. p. Żardeckie
go o subwencyę — do Wydziału kra
jowego.

2204. L. s. 2654. Kawalczukówna Marya 
w Zbarażu p. p. Niemeutowskiego o 
zasiłek na naukę robienia kwiatów 
sztucznych — do komisyi przemy
słowej.

2205. L. s. 2555. Wydział powiatowy w Wie
liczce p. p. Czecza o subwencyę na 
budowę drogi Podgórze-Bonarka-Swo- 
szowice oraz Świątniki-Siepraw — do 
kom. drogowej.

2206. L. s. 2556. Gm. Biorówka p. p. Krem- 
pę przeciw wykupom zrębów po la
sach górskich — do komisyi pety
cyjnej.

2207. L. s. 2557. Gm. Sobniów p. t. p. j. w.
— do kom. petycyjnej.

2208. L. s. 2558. Gm. Krajowice p. t. p. j. 
w. — do kom. petycyjnej.

2209. L. s. 2559. Gm. Wolica p. t. p. j. w.
— do kom. petycyjnej.

2910. L. s. 2560. Gm. Zołków p. t. p. j. w.
— do kom. petycyjnej.

2211. L. s. 2561. Gm. Laski p. t. p. j. w. — 
do kom. petycyjnej.

2212. L. s. 2562. Gm. Brzyszewki p. t. p. j. 
w. — do kom. petycyjnej.

2213. L. s. 2563. Gm. Kowalone p. t. p. j. 
w. — do kom. petycyjnej.

2214. L. s. 2564. Staszewiczowie Julian 
Anastazya w Dobranowicach p. p. Oku
niewskiego z przedstawieniem ucisku 
i krzywd wyrządzonych przez urzędy 
państwowe — do kom. petycyjnej.

2215. L. s. 2569. Seniów Agata wdowa po 
nauczycielu ludowym we Lwowie p. p. 
Michalskiego o zaopatrzenie — do kom. 
szkolnej.

2216. L. s. 2570. Gm. Przysieki, Siedliska 
i Sławęcin p. p. Datę o zasiłek na 
zakupno zboża i paszy dla bydła — 
do Wydziału kraj.

2217. L. s. 2571. Towarzystwo gimnastyczne 
„ Sokół “ w Jordanowie p. p. Bednar
skiego o subwencyę — do Wydziału 
kraj.

2218. L. s. 2572. Grono nauczycielskie w Sze- 
rownicy p. t. p. o przeniesienie do
III. kl. płac względnie udzielenie je
dnorazowego dodatku drożyźnianego 
— do kom. szkolnej.

2219..L. s. 2573. Wydział powiatowy w My
ślenicach p. p. Średniawskiego o zasi
łek na odbudowanie mostów dróg 
przez powodzie zerwanych — do Wy
działu krajowego.

M arszałek- Przystępujemy do porządku 
dziennego.

Pierwsze czytanie wniosku posła śre
dniawskiego w sprawie ułatwień przy udzie
laniu kredytu hipotecznego. (Ali. 155).

Dla uzasadnienia wniosku głos ma p. 
Średniawski.

P. Średniaw ski. Wysoki Sejmie! Kwe
stya potrzeby kredytu nadto jest znaną, aże
bym potrzebował tego dowodzić. Cbcę tu mó
wić o drobnym kredycie hipotecznym. Wiele 
się o tem mówi i pisze, ażeby uprzystępnić 
i tańszym uczynić kredyt. Obecnie ustawo- 
wodawstwo także zdąża do tego i tak : stwo
rzono ustawę przeciw lichwie, zniżono stopę 
procentową, a obecnie toczą się rozprawy 
nad ustawą o tanim kredycie rentowym.

Mimo tego kredyt hipoteczny przez 
krótsze lata spłacalny, pozostanie zawsze kre
dytem najdogodniejszym dla włościan i ręko
dzielników. Kredyt ten z wielkimi ofiarami osią
gnąć można, bo go krępują znaczne koszta 
stemplowe i mnóstwo prawnych formalności. 
Zaprowadzono dla pewnych interesów pra
wnych przymus notaryalny, a dla zno enia 
się z władzami i sądami przymus adwokacki. 
Dla ukrócenia pokątnego pisarstwa doprowa- 
wadzono do tego, że nietylko biedny wło
ścianin, ale nawet inteligentny człowiek, któ
ry z zawodu nie jest prawnikiem, musi żądać 
zwłaszcza w sprawach kredytowych, pośredni
ctwa notaryusza i adwokata. Przepisy te w 
wysokim stopniu utrudniają i podrażają kre
dyt hipoteczny.

Mam sposobność należeć do Dyrekcyi 
powiatowej Kasy oszczędności, stojącej pod 
nadzorem Rządu i dlatego mogłem zauważyć, 
że jakkolwiek przy pożyczkach hipotecznych 
stopa 6 procentowa nie zbyt jest wysoka, 
ułatwienia przy sprawach znacznie możliwe, 
taryfy notaryalne znośne, adwokackie wpra
wdzie wyższe ale możliwe, postępowania no
we w sądach prawie idealne, to jednak cóż 
z tego, kiedy otrzymanie pożyczki skrępowane 
pewnemi formalnościami, stosunkowo wiele 
kosztuje.

Gdy jednakże dłużnik zalegnie z rata
mi, koszta egzekucyjne przyprowadzają go 
do nędzy. — Zwykle pożyczki hipoteczne 
na podstawie notaryalnego skryptu dłu-
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dłużnego, bez żadnych ustępstw pierwszeń
stwa, wogóle bez żadnych ekstabulacyi i re
gulowań hipoteki z dostarczanym już przez 
stronę wyciągiem hipotecnym, według rachun
ku jednego notaryusza kosztują:

od 220 kor. pożyczki 19 kor. 76 gr-
» 320

»  i 1 ,  »
18 n 52 11

n 330 Ti > 22 » 51 »

n 360 n U 21 » 76 5>

M 600 n Ti 24 Ti 75 n

Ti 600 Ti Ti 27 Ti 39 Ti

f i 300 Ti Ti 33 Ti 6 »

» 1500 Ti Ti 56 n 72 Ti

Zaś według rachunku innego notaryusza 
kosztują :

od 200 kor. pożyczki 23 kor. 22 gr. 
„ 400 „ „ 29 „ 10 „
,  500 „ „ 29 ,  38 „
.  600 „
„ 900 ,
n 1200 „

28 „ 76
44
41

18
72

Według rachunku jeszcze innego nota
ryusza, kosztują:

od 200 kor. pożyczki 10 kor. 78 gr.
.  200 ,  .  11 ,  38 „
„ 300 „ ,  18 „ 52 ,
.  300 „ ,  17 ,  26 „
.  480 n i, 30 „ 20 „

Są to więc koszta od 4°|0 do 11°|0 w 
czem mieszczą się już i koszta stemplowe. 
O ile mi wiadomo obowiązują taryfa nota- 
ryalna z dnia 25 lipca 1871 i adwokacka z 
dnia 11 grudnia 1897. Podane honorarya są 
autentyczne, czy one jednak odpowiadają ta 
ryfom zacytowanym, niechaj to osądzą fachowi.

Ja usiłowałem zrobić porównanie i przy
szedłem do przekonania, że

zamiast 16 kor. 70 gr. 
pobierano 33 kor. 6 gr. 
zamiast 34 kor. 40 gr. 
policzono 41 kor. 72 gr. 
zamiast 27 kor. 56 gr. 
policzono 44 kor. 18 i t. p.

Mamy nadmienić, że w 3cim rachunku 
notaryusza są pozycye nawet niżej taryfy 
policzone.

Są to więc rachunki dosyć dowolne. 
Podobnie rzecz ma się z kosztami pra- 

wnemi przy prowadzeniu egzekucyi.
Zwykłe podanie o egzekucyjną sprze

daż realności każdy adwokat inaczej liczy i 
znów prawie każdy sędzia inaczej przyznaje, 
pomimo jednej taryfy obowiązującej wszyst
kich jednakowo.

Nie zaopatrzyłem się co do tej kwestyi 
w przykłady i dlatego przytoczyć ich nie 
mogę, muszę jednak zaznaczyć, że koszta te 
są zbyt wysokie.

Oprócz kosztów notaryalnych a w każ
dym razie i adwokackich, ogromnym ciężarem 
są koszta stemplowe i taksy intabulacyjne.

Słusznem i zupełnie uzasadnionem jest, 
że ktoś otrzymujący jakiś spadek musi opła
cić na rzecz państwa podatek należytościowy-

Tak samo można usprawiedliwić poda
tek przenośny od kupna, t. j. od nabycia 
czegoś, nawet od kontraktu zawartego w ja
kimś interesie, ale pytam się, skąd państwo 
przychodzi ściągać podatek od pożyczającego, 
t. j. od tego, który w potrzebie ratować się 
musi pożyczką, a który zaciągając tę pożycz
kę, temsamem musi zobowiązywać się odda
wać część swoich dochodów wierzycielowi w 
formie procentów?

Podatek ten jest wyzyskiem niczem nie 
usprawiedliwionym, z niekorzystnego poło
żenia dłużnika, tem więcej, że państwo nie 
ponosi przez to żadnych ciężarów w formie 
pracy urzędników państwowych.

Podobnie uciążliwemi i niesprawiedli- 
wemi są taksy intabulacyjne, wynoszące: l 1̂  
i 25°/o dodatku od zaciąganej pożyczki co 
wyniesie:

od 200 K. 1-25 K.
„ 400 » 2-50 „
„ 600 „ 3.75 „
„ 800 „ 5‘ „
ti 1000 „ 6-— „

Wyciągi hipoteczne są obciążone bardzo 
wysokim stemplem, bo 2 koron od każdego 
arkusza i każdego uzupełnienia i wpisu. Są 
właściciele wspólnych realności, których jest 
bardzo wiele w górach, a które w całości 
muszą być wypisane dla każdego z nich z 
wszystkiemi wpisami, chociażby właściciel 
1|l00 część posiadał.

Zwykle posiada jedną realność w ca
łości z drugą, lub z więcej spółek. Wyciąg 
taki obejmujący 2 do 3 arkusze kosztuje 4 
do 6 koron.

Następnie każdy wpis, każde uzupełnie
nie kosztuje stempel na 2 koron, tak że taki 
wyciąg czasem 6 do 10 koron kosztuje bez 
względu na wysokość pożyczki.

Podania intabulacyjne muszą być opa
trzone stemplem na 3 korony, koszta te doli
czone do poprzednio wykazanych, dają obraz 
lecz jeszcze nie zupełny, bo gdy nareście 
dłużnik spłaci dług, musi kwit ekstabulacyjny 
legalizować, musi go ostemplować według 
skali II. i wysokości zaciągniętej, a już spła
conej pożyczki. Musi zrobić podanie o wy- 
ekstabulowanie pożyczki.
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Takiemi to formalnościami i opłatami 
fiskaluemi skrępowało i obciążyło państwo 
ten najzdrowszy kredyt hipoteczny. Cóż więc 
dziwnego że mała własność pogrąża się w 
coraz większe długi, bo kredyt ten wypada 
za drogo, i rujnuje słabsze i mniej zaradne 
jednostki.

Wprawdzie stemple na wyciągach i po
daniu intabulacyjnem są niejako taksą za pracę 
urzędnika państwowego, ale bądź co bądź 
taksa ta jest za wysoka.

Natomiast stemple na skryptach, taksy 
intabulacyjne, i stemple na kwitach ekstabu- 
lacyjnych są czystym wyzyskiem biednego w 
potrzebie będącego dłużnika przez państwo.

Bywało, że na tego pracującego a eko
nomicznie najsłabszego człowieka, zwalano 
najrozmaitsze ciężary, bo uważano, że jego 
przeznaczeniem jest pracować na wybrańców 
losu. —

W nowszych czasach zaczęto sięzajmy- 
wać i jego dolą, czego dowodem reformy 
ustaw cywilnych, kasy chorych, a nawet re
formy podatkowe w podatku zarobkowym i 
dochodowym, i w ogóle zajmowanie się też i 
ludnością robotniczą.

Nie łudzę się, że powyższe moje wnioski 
tak rychło zostaną załatwione, ale sądzę, że 
raz podniesione tu, będą się ponawiały aż do 
skutku.

Sądzę, że Wysoki Rząd uzna słuszność 
tych wowodów i tak bardzo pożądane ulgi w 
sprawie zaciągania pożyczek, zaprowadzi 
wcześniej czy później. Sądzę też, iż Wys. Sejm 
jednogłośnie poprze rezolucyę moją, a dele- 
gacya nasza poprze ją we Wiedniu jak 
należy.

Pod względem formalnym proszę o ode
słanie tego wniosku do Komisyi prawniczej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi bankowej w przedmiocie spółek oszczęd
ności i pożyczek zakładowych i działających 
pod patronatem Wydziału krajowego (Ali. 156).

Sprawozdawca p. Skałkowski ma głos.
Sprawozdawca p. Skałkow ski. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie z all. 156).
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcę od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku.

Sprawozdawca p. Skałkow ski (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sprawozdanie Wydziału kraj. o dzia

łalności przy zakładaniu spółek oszczędności 
i pożyczek i popieraniu ich rozwoju w r. 
1900, przyjmuje Sejm do wiadomości.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby przedstawił c. k. Rządowi potrzebę zmia
ny postanowień prawnych o ulgach należyto- 
ściowych dla spółek oszczędności i pożyczek 
w tym kierunku, aby ułatwione zostało ko
rzystanie z tych ulg i uiszczenie należnych 
opłat.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby ponowił starania u c. k. Rządu celem 
uzyskania pomocy finansowej dla akcyi na 
polu zakładania i rozwoju spółek oszczędnością 
i pożyczek.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Głos 
ma zapisany p. Nowakowski.

P. N ow akowski. Wysoka Pałatol 
Koły pered dwoma litamy Sojm uchwaływ w 
pamiat 50-litnoho jubileja, panowania naszoho 
Monarchy, zawesty kasy pożyczkowi systemu 
Rajffajsena, szczoby w toj sposib pryjty z po- 
moczeju naszomu selaństwu z fondiw kraje- 
wych deszewym kredytom, to ta uchwała 
buła z wełykim wdowołeniem naszoho selań- 
stwa, imenno ustereżeniem ich pered wy
zyskom lichwiarskim i inszych instytucyi kre
dytowych, kotri toj kredyt naszomu selaństwu 
utrudniajut.

Koły w mynuwszim roci w seli Torki 
powitu peremyskoho selany chotiły zasnowa- 
ty Kasu pożyczkowu i oszczadnyczu systemu 
Rajffeisena, dnia 17. łypnia widnesły sia z 
prośbo’j  o pryniatie ich pid patronat Wydi
łu krajewoho, odnak toj, wysłuchawszy opi
nii neprychylnoj Wydiłu powitowoho ne pry- 
niaw toj spiłki pid patronat, bo z ohladu na 
toje, szczo tam wże istnijut’ dwi kasy hro- 
madski, czyslaczi 10.000 K. majetku, biuro 
patronatu ne baczyt, szczoby spiłka Raiffeise- 
na mohła sia tam rozwywaty.

Jesły biuro patronatu, czy Wydił kraje- 
wyj polehaje na informacyach Wydiłu powi
towoho ne badajuczy sam sprawy, to dumaju, 
szczo duże tych Wyailiw powitowych robyt 
tuju sprawu partyjno, a dokazom toho je, 
szczo własne w Torkach Wydił powitowyj 
peremyskij partyjno postupyw. Ja pryznaju, 
szczo tam istnijut wże dwi kasy bromadski z 
fondom obrotowym ne 10.CO0 ałe 20.000 K. 
i ja własne pered dwoma rokamy postawyw 
tu interpelacju, jak z toju kasoju w tor 
sia operuje, chto w nij riadyt, chto z n j



bere i jak ona stoit, bo baczymo, szczo pe
red kilka litamy predstawlala ona majetok 
na 20.000 K. a teper Wydił powitowyj w 
sprawozdaniu do Wydiłu krajewoho predsta- 
wlaje, szczo operuje ta kasa łysz z fondom
10.000 K.

Dywyt mene straszno, jesły Wydił po
witowyj zdajuczy sprawu Wydiłowy krajewo- 
mu o lustracyi kas hromarlskich, takie daje 
sprawozdanie jak w tim słuczaju, bo ja ne 
maju poniatia, jak win kontroluwaw. Ne bude 
wid riczy skazaty tu odnu charakterystycznu 
ricz. Koły na pidstawi mojij interpelacji zi- 
stała wysłana komisja z Wydiłu powitowoho 
dla zlustrowania kas hromadskich p. sekre- 
tar Krywda z Wydiłu powitowoho żadaw, 
szczobym mu daw jakuś informacju wzhladom 
zakidiw, jaki ja pidnis w toj interpelacji. Ja 
wskazuwaw jemu na tii nedokładnosty, jak po 
najbilszoj czasty korystajut taro selane kotri 
zadowżajut’ sia, jak potom ne opłaczuje sia 
po kilkanajciat lit procentiw, ałe p. sekretar 
dywyw sia na toje czerez palci. A koły ja 
pidnis odnu zamitku, szczo Rada hromadska 
uchwałyła 100 fl. na ubytie tamy na zawa- 
rowanie hromadskoho pasowyska a tych 100 
fl. nihde sia w hromadi ne znachodiat, to p. 
sekretar baczuczy, szczo wże sia ne wykru- 
tyt’ skaząw, szczo możływo, szczo rada hro
madska sprawdi uchwałyła, ałe Wydił powi
towyj ne zatwerdyw, a hromada w budżet ne 
wstawyła, otoż hroszej nema i tamy ubyty ne 
można. Ałe ja postaraw sia wże o budżet 
Rady hromadskoj z Wydiłu powitowoho — o 
czym sekretar ne znaw — i pokazoju sekre- 
tarowy, szczo Wydił powitowyj potwerdyw u- 
chwału i hromada tych 100 fl. złożyła.

Tohdy sekretar widozwaw sia do pysa- 
ra hromadskoho: „No a szczoż pane Holo
wy teper bude, de sia podiło tych 100 fl. ?“ 
Toj pysar skazaw: „ja ne znaju".

Na tim skinczyło sia ciłe zlustrowanie 
kasy hromadskoj. Takie lustrowanie kasy ne 
mohłyśmo znesty i dlatoho umysły łyśmo za- 
snowaty kasu pożyczkowu szczadnyczu szczo
by lude tam mały kredyt deszewyj i szczoby 
dijstno buła jakaś ucztywist i lubow i szczo
by lude buły zaochoczeni, szczo toj czużyj 
grajcar pożyczenyj treba w swoim czasi wid
daty, otże starały sia selane, szczoby maty 
nad soboju patronat, szczoby taja kasa hro
madska ne operowała jak do teper ; starały 
sia szczoby tii obi kasy pereniały sia w for- 
mu, kolroju maje w instrukcyi wskazanu biu
ro patronatu pry Wydili krajewym.

Na żal biuro patronatu widmowyło z ne- 
oprawdanych zowsim pryczyn, łysz na opinii 
Wydiłu powitowoho. Jesły sia tak postupuje, 
jesły łysz na opinii Wydiłiw powitowych bu- 
du t sia zasnowaty kasy pożyczkowi a Biuro
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patronatu i Wydił krajewyj ne budut badaty 
dokładno sprawy, to ja dumaju, szczo sii ka
sy ne budut sia świtno rozwywaty a nawit 
ne budut mohły istnuwaty.

Tu w sprawozdaniu komisja każe, szczo 
do rozporjadżenia Wydiłu krajewoho wsta- 
wlaje sia w rubryku XV. kwotu 49.500 K., 
otże dumaju, szczoby buło pożadane szczoby 
w kożdym miścy de tilko toho zażadajut’ 
hromady, Wydił krajewyj zbadawszy ob- 
stawyny, czy można kasu szczadnyczu zasno
waty, pomahaw do zasnowania takich kas.

My mymo toho, szczo Biuro patronatu 
ne pryniało nas w swoju opiku, założyły 
taku kasu na swoi właśni syły, bo Koneczno 
chotiłyśmo dowesty, szczoby kasa hromadska 
operowała inaksze jak do teper i mymo toho 
szczo kasa nasza w Torkach ne nałeżyt’ pid 
żadnu kontrolu, to ona w 5 miesiaciach mała 
w obroti 12.427 koron. Dumaju, szczo inszi 
kasy zistajuczy pid patronatom ne majut ta- 
koho rozwoju jak nasza samostijna kasa. 
Zauważu szczo nam ne ćhodyło, szczoby pa
tronat pomahał nam z fondiw krajewych 
tilko chodyło nam specjalno o toje, szczoby 
tam buła dijstna kontiola nad tymy kasamy 
i nad tamtoju kasu hromadskoj u, kotra ko
neczno kontroli potrebuje, bo inaksze wyjdę 
na szwank, jak wże sia pokazało, szczo tilko 
ludej, kotri buły w związku odnoj rodyny, 
pozadowżały sia w toj kasi i wyichały za 
hrauyciu.

Maju szcze oden żal do Biura patro
natu, kotryj tu muszu wyskazaty. Biuro pa
tronatu zawidomyło naszu spiłku mymo szczo 
ne nałeżyt pid patronat, szczo ustrojenyj je 
w Krakowi kurs praktycznyj dla uriadnikiw 
takich kas.

Otoż nasza spiłka chotiła tam wysłaty 
czołowika, szczoby tam sia pryuczyw, zroby- 
łyśmo nawit wydatok, a mymo toho Biuro 
patronatu nam widmowyło pryniatia toho 
praktykanta na kurs. Jesły otoż w toj spo- 
sia sia traktuje tak partyjno, jesły instytucja, 
kotra powynna buty na storoży sprawedły- 
wosty ne udilaje pomoczy, to ja wyskazuju 
żal, dijstno Biuro patronatu wzhladne Wydił 
krajewyj w toj sprawi tak partyjno postu
puje.

Członek Wydziału krajowego p. Ony
szkiewicz. Proszę o głos.

M arszałek. Głos ma członek Wydziału 
krajowego p. Onyszkiewicz.

Członek Wydziału krajowego p. Ony
szkiew icz. Jak w każdym wypadku tak 
i w tym, Biuro patronatu przy Wydziale 
krajowym nim odprawi żądanie przyjęcia 
spółki pod patronat, zarządziło zbadanie sto
sunków na miejscu i zapytało o wyjaśnienie
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tych stosunków Wydział powiatowy. Sprawo
zdanie delegata naszego na miejsca i informa
tyk jakie Wydział krajowy od Wydziału po
wiatowego otrzymał, opiewały niekorzystnie 
£ mianowicie, że spółka niema tam warun
ków, w którychby mogła rozwijać się należy
te ,  bo naprzód brak tam ludzi inteligentnych 
Prócz p. Nowakowskiego, którymby było mo
żna powierzyć prowadzenie tej kasy z tą. 
Pewnością, że będzie dobrze prowadzoną, a 
z drugiej strony dlatego, że nie cała ludność 
w Torkaeh została wciągniętą do akcyi. Więc 
zdawało się, że będzie mieć ta spółka cha
rakter stronniczy, co jak z doświadczenia 
w innych okolicach wiemy, nie wychodzi na 
korzyść instytucyi. Trzecia informacya ze 
strony Wydziału powiatowego była też nie
korzystną dla tej spółki, bo wskazano nam 
*e dwie kasy pożyczkowe gminne potrzebom 
kredytu tej miejscowości czynią już zadość. 
To były względy, dla których spółki tej pod 
Patronat nie przyjęliśmy. Mimoto energii p. 
Nowakowskiego udało się przeprowadzić, że 
spółka Reiffeisenowska się zawiązała i z przy
jemnością dowiadujemy się, że się dobrze 
rozwija. Jestto najlepszy dowód, że są tam 
Warunki odpowiednie i my po skonststowa- 
niu tego i po sprawdzeniu, że kasa Reiffei- 
sena tam służy ogólnym interesom gminy 
} że nie działa stronniczo, skoro żywotność 
1 prawidłowe funkcyonowanie jej zostanie 
stwierdzone, nie będziemy mieli powodu 
oo nieprzyjęcia spółki tej pod nasz patro
nat.

P. O leśnicki. Proszu o hołos.
M arszałek. Głos ma zapisany p. Ole

śnicki.
P. Oleśnicki. Wysokij Sojme 1 Ja mu

szu z pryznaniem pidnesty, szczo kasy Rei- 
oajsena zasnowani zakonom krajewym pry- 
nosiat wełyku koryst selaństwu i rilnyctwu 
w naszym kraju.

Odnak dumaju, szczo zakony do teper 
wydani na osnowi kotrych operajut sia kasy 
j^jfajsenowski ne zo wsim widpowidajut potre- 
oorn jaki z ekonomicznych widnosyn selaństwa 
Wypływajut. Piśla zakona i piśla teperisznoi 
Praktyki piddajut sia pid patronat Wydiłu 
Jtrajewoho i wspomahajut sia pożyczkami, 
tysze taki spiłki Raifajsena kotri wid
powidajut stysło rolny czym potrebam da
nych sfer selaństwa. Sut odnak w kraju 
Wypadki wprawdi sporadyczni wyimkowi 
odnak ne mensze pidpertia dostojne, w ko- 
tryeh ludnyst selańska potrebuje szyrszoho 
kredytu ne łysz zi wzhladu na swoi rolnycze 
Potreby, ałe zi wzhladu na pewnoho rodu 
Promysł abo torhowlu, kotra poza ramy ril- 
nyctwa ne wychodyt protywno z rilnyctwom 
1® w tiśnij zwiazy i z tohoż wypływaje. 
^naju hromadku w stryjskim powiti a imenno

hromadu Synewidzko Wyżne, kotra wede 
na szyrszu skalu torhowlu owoczamy, seho 
roda torhowli zasłuhujut na bacznu uwahu 
kraju i popertie ze storony pubłycznoji. Kre
dyt w kasach zadatkowych jaki zatiahajut, 
wynosyt 18—20% i dlatoho hromada taka 
ne może pidnesty sia materjalno. Muszu pid
nesty, szczo Wydił krajewyj pryjszow ochotno 
z pomoczeju tij spiłce, ałe skonstatowaty 
muszu takoż, szczo zwyczajnij kredyt udilu- 
wanyj piśla zakona do wysoty 4000 K. ne 
wystarczaje. Toho roda torhowla ne może 
naturoju riczy korystaty z kredytu banko- 
woho. Wezera rozwynuw p. Romanowicz sze
roki pohlady szczo do rozszyrenia toho kre
dytu dla promysłu, odnak taki selski pred- 
pryjemstwa ne mogłyby uspiszno takim kre
dytom posłuhuwatyś dla nych lipszyj i do- 
hidnijszyj kredyt miscewyj, jakoho udilajut 
spiłky Rajfajsena — łysze musyt buty sej 
kredyt wysszyj widpowidajuczyj wysszym po 
trebom predpryjemstwa. Dla toho zajawlaju, 
szczo budu hołosuwaty za wneseniem komisyi 
odnak pozwolu sobi postawy ty dodatkowu 
rezolucyju (czyta) :

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w wypadkach gdzie idzie o podniesienie prze
mysłu lub handlu związanego z rolnictwem 
udzielał kasom Raiffeisena kredytu po nad 
granicę w statucie organizacyjnym oznaczoną 
miarę wykazanej potrzeby i zabezpieczenia 
żądanej pożyczki.

M arszałek. Głos ma zapisany p. Wł. 
dr. Czaykowski.

P. Władysław Czajkowski. P. Nowa
kowski w przemówieniu swojem przed chwilą 
pozwolił sobie przytoczyć rozmaite zażalenia 
przeciw Wydziałowi powiatowemu w Prze
myślu. Jako zastępca prezesa Rady powia
towej przemyskiej pozwolę sobie skonstatować 
z tego miejsca, że wszystkie te twierdzenia 
p. Nowakowskiego, skierowane w tym celu, 
aby przedstawić Wydział powiatowy prze
myski jako do pewnego stopnia stronniczy, 
są niesłuszne i bezpodstawne.

Niech mi wolno będzie z przyjęciem 
całej odpowiedzialności w tej Wysokiej Izbie 
zarazem skonstatować, że stosunki rady po
wiatowej w Przemyślu do gminy Torki, są 
jak najlepsze i ze strony gminy Torki, jako 
takiej, zarzuty przeciw Wydziałowi powiato
wemu jakiejkolwiek stronniczości nigdy nie 
przychodziły i mam błogą nadzieję, że nigdy 
nie przyjdą.

Inna jest rzecz subjektywnego zapatry
wania się p. Nowakowskiego na stosunek je
go osobisty do Wydziału powiatowego. Tu 
nie chcę zupełnie kruszyć kopii w obronie 
Wydziału powiatowego, mogę tylko skonsta
tować, że Wydział powiatowy nigdy me po
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zyskał sobie opinii p. Nowakowskiego, jakoby był 
objektywnym i z pewnością jej nie pozyska.

Na tem kończę. —
P. N ow akow ski. Proszu o hołos.
M arsza łek . Głos ma p. Nowakowski.
P. N ow akow sk i. Muszu sprostowały 

toje, szczo skazaw wysoko poważanyj Człen 
Wydiłu krajewoho, szczo w Torkach buw de
legat, kotrij badaw stosunki. Tam nichto ne 
buw, o nycz ne pytaw. Dumaju, szczo to mo
że buło w iuszein mijscu, a ne w Torkach.

M arszalek. Czy żąda jeszcze kto głosu 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya 
zamknięta.

Podaję do poparcia dodatek p. Oleśni
ckiego.

Kto popiera ten dodatek, zechce rękę 
podnieść. (Dostateczna liczba). Jest dosta
tecznie poparty.

Głos ma p. sprawozdawca.
P. sprawozdawca S k a łk o w sk i. Szano

wny p. Nowakowski przemawiając w tej spra
wie, ograniczył się głównie do omówienia 
lokalnych stosunków na miejscu w gminie, 
gdzie mieszka, w Torkach. Z tego jednak co 
mówca przytoczył ja nie nabrałem przekona
nie, żeby było jakieś stronnicze postępowanie 
ze strony Wydziału powiatowego.

Wydział krajowy mając wykazane sobie 
przez Wydział powiatowy przemyski, że tam 
istnieje obficie wyposarzóna kasa pożyczkowa 
gminna, musiał mieć wątpliwość, czy obok tej 
istniejącej już kasy pożyczkowej druga bę
dzie potrzebna.

Co się tyczy drugiego zarzutu, że nie 
przyjęto kandydata, którego ta kasa wysłała 
na kurs i że Wydział krajowy tej myśli nie 
popierał, żeby na kurs praktyczny do Krako
wa był przyjęty kandydat z Torek, muszę za
znaczyć, że wedle obuwiązujących przepisów 
tylko kandydaci wysłani przez kasy do pa
tronatu należące, mogą być na ten kurs przy
jęci.

Trzeba jeszcze uwzględnić, że było 
przeszło 60 kandydatów, więc Wydział kra
jowy nie mógł tu uwzględnić wszystkich kan
dydatów, ale tylko przez należące do patro
natu kasy przedstawionych, a to i dla tego 
jeszcze, że kurs tego rodzaju, jeżeli jest li
cznie uczęszczany, nie przynosi takich ko
rzyści, jakie przynieść powiuien.

Ja sądzę, że 30 słuchaczów jest za 
wiele, i że przy 20 lub 24 jest dostatecznie 
obsadzony, a już nad 30 nie może, z pożyt
kiem z tych nauk korzystać.

Szanowny p. Oleśnicki zaznaczył, że 
byłaby potrzebniejsza pomoc większa dla kas 
zakładanych w tych gminach, gdzie przemysł

i handel jest rozwinięty. Ja jednak za jego 
rezolucyą nie mógłbym się oświadczyć, gdyż 
sprawozdanie Wydziału krajowego wykazuje, 
że z funduszów, jakie Wydział krajowy nm 
do dyspozycyi, wydano więcej aniżeli wpłynę
ło z dotacyi, bo 2 raty, które wpłynęły wy
nosiły 40.000 złr., a Wydział krajowy wydał
345.000 K. więc ponad 80.000 K. jakie miał, 
wydał cztery razy tyle.

Jeżeli zobaczymy co w tym roku je
szcze z tego wydał, to przekonamy się, że 
w ciągu pierwszego półrocza oraz bieżącego 
wydano 160.000 na tego rodzaju zasiłki Wy
dział krajowy poczynił przeto starania w ka
sie oszczędności, żeby z tego źródła był za
siłek dany i istotnie kasa oszczędności otwo
rzyła kredyt.

W granicach funduszu, jaki Sejm dał 
Wydziałowi krajowemu do dyspozycyi bardzo 
hojnie są obdzielane spółki.

Zadaniem zaś takich kas raifaisenow- 
skich nie jest, żeby otrzymywały fundusze z 
zewnątrz, ale właśnie zależy na tem, aby o- 
szczędności miejscowe były tam gromadzone.

Zatem na rezulucyę szan. posła Oleś
nickiego, jakkolwiek uznaję jego tendencyę> 
żeby rozpowszechniać tego rodzaju spółki, 
jednak ze względu na zasadnicze wymogi 
przy organizacyi takich spółek zgodzićbym 
się nie mógł.

M arszałek. Przystępujemy do rozpra
wy szczegółowej.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku pierwszego

Sprawozdawca p. S lałkow ski (czyta).
I. Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

działalności przy zakładaniu spółek oszczę
dności i pożyczek i popieraniu ich rozwoju w 
r. 1900, przyjmuje Sejm do wiadomości.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek pierwszy zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku drugiego-
Sprawozdawca p. S kałkow ski (czyta).
II. Poleca się Wydział, kraj. aby przed

stawił Rządowi potrzebę zmiany postanowień 
prawnych o ulgach uależytościowych dla spó
łek oszczędności i pożyczek w tym kierunku. 
aby ułatwione zostało korzystnie z tych ulg 
i uiszczenie należnych opłat.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek drugi zechce rękę dodnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.
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Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
kiosku  trzeciego.

Sprawozdawca p. Skałkow ski (czyta);
3- Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

ponowił starania u c. k. Rządu celem uzy
skania pomocy finansowej dla akcyi na polu 
zakładania i rozwoju spółek oszczędności i po
życzek.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek trzeci, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Przystępujemy do rezolucyi p. Dr. Ole
śnickiego, która opiewa (czyta):

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w wypadkach gdzie idzie o podniesienie kre
dytu lub handlu związanego z rolnictwem, 
udzielał kasom Raifleisena kredytu po nad 
granice w statucie organizacyjnym oznaczone 
w miarę wykazanej potrzeby i zabezpieczenia 
żądanej pożyczki.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
rezolucyę, zechce rękę podnieść. (Mniejszość). 
Nieprzyjęta.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
drogowej z czynności Dep. IV. w sprawach 
drogowych. (All. 157).

Sprawozdawca poseł Urbański ma głos
Sprawozdawca p. U rbański. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie z all. 157.)
Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę

0 uwolnienie p. sprawozdawcy ud czytania 
sprawozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
P- sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Proszę 
P- sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. U rb ań sk i (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sprawozdanie Komisyi drogowej z czyn- 

Uości departamentu IV. Wydziału krajowego 
w sprawach drogowych, za czas od 1. listo
pada 1899 do 1. listopada 1900 przyjmuje 
Sejm do wiadomości.

Sejm wzywa Wydział krajowy, aby dążył 
do uzyskania od c. k. Rządu:

a) uznania za państwowe tych dróg, 
które mają dla Państwa doniosłe znaczenie 
P°d względem wojskowym i ekonomicznym;

b) zapewnienia w drodze ustawodawczej 
stałej dotacyi ze Skarbu Państwa na budowę
1 utrzymanie dróg powiatowych i gminnych;

c) aby przedłożył memoryał c. k. Rzą
dowi, uzasadniający żądania pod a. i b. wy
mienione;

d) aby zwrócił! uwagę c. k. Rządu na 
nieodpowiednią konstiwacyę części dróg pań
stwowych, w sprawozdaniu pod B. wymienio
nych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. Sękow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Sękowski.
P. Sękow ski. Korzystam ze sposobno

ści, żeby przy sprawozdaniu komisyi drogo
wej z czynności departamentu IV. powiedzieć 
kilka słów o uwagach, jakie podniósł ks. Sto
jałowski w swym wniosku na zniesienie myt 
na drogach krajowych i państwowych.

Chcę mówić o wniosku, którego treść 
jest popularną. Popularnym jest ten wniosek 
choćby już tylko dlatego, że zazwyczaj masy 
są bezkrytyczne, przyjmują rzucone hasło, me
zadając sobie pytania i wcale nie badając 
czyim kosztem ubytek dochodów z myt miał
by być pokryty ?

Wogóle jedną z głównych zasad opo
datkowania jest, by podatek od jakiegoś przed - 
miotu opłacał przedewszystkiem ten, który 
z tego przedmiotu korzysta, który go używa.

Dlatego i myta, jeżeli są nałożone, opła
ca ten, kto używa drogi. Zasada ta upaść 
musi dopiero wtedy, jeżeli środki komunika
cyjne są tak równomiernie rozdzielone, że 
ogół ludności w równej mierze korzysta z do
brodziejstw komunikacyi. Wtedy jest rzeczą 
słuszną, żeby do utrzymania dróg równo
miernie każdy się przyczyniał.

Po znanym wniosku ks. Stojałowskiego 
sięgnąłem do dat szczegółowych co do rozdziału 
komunikacyi w całym kraju i przyszedłem 
do rezultatów, które mnie cokolwiek zasta
nowiły jakoteż spowodowały, bym w Wysokiej 
Izbie zabrał głos przy sprawozdaniu komisyi 
drogowej Pragnę zatem tę sprawę rozświetlić, 
biorąc rzecz na uwagę ze stanowiska krajo
wego, a nie ogólnego. Podam cyfry i inne 
motywa, które sądzę, cokolwiek tę sprawę le
piej rozjaśnią.

A więc niech mówią cyfry. Mamy dróg 
krajowych w całym kraju 1827 kilometrów, 
czyli na jeden powiat wypada przeciętnie 
dróg długości łącznej 25 kilometrów. Wyżej 
tego przecięcia ma tylko 29, ale niżej 45 po
wiatów.

Powiatowych dróg jest 2205 kim., prze
ciętnie więc na jeden powiat wypada 30 km. 
długości drogi powiatowej. Wyżej tego P*z®~ 
cięcia ma 28. powiatów, a niżej 46. Lirog 
szutrowanych jest 1703 km., przeciętnie za
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tem na jeden powiat wypada 23 kim., wyżej 
tego przecięcia jest 28, niżej 46 powiatów. 
Wreszcie rządowych dróg, które mnie 
w tej chwili mniej interesują, jest 3322 km., 
na jeden zatem powiat wypada 45 km., wyżej 
tego przecięcia jest 29, poniżej 45 powiatów. 
Razem tedy jest dróg w Galicyi 9.057 km., 
bez doliczenia dojazdów kolejowych, wskutek 
czego wypada 122 kim., na jeden powiat; 
powyżej tego przecięcia jest 33, poniżej 41 
powiatów.

Te cyfry mają dla mnie bardzo wiel
kie znaczenie, a sądzę, że pp. koledzy moje 
zapatrywanie pod tym względem podzielą. 
Jeżeli środki komunikacyjne nie równomiernie 
są rozdzielone, to zdaje się, że i ciężary stąd 
płynące, powinny być nierównomiernie rozło
żone i spadać w proporcyi na tych, którzy 
z dróg tych raniej albo więcej korzystają.

Ta zasada winna być podstawą każdego 
ciężaru. A jakaż jest geneza myt? Kiedj nie 
było jeszcze dzisiejszego systemu opodatko
wania, stawiano rogatki i pobierano dochody 
na utrzymanie dróg. Myśl zniesienia myt da
tuje się od czasu, kiedy środki komunika
cyjne zostały rozdzielone bardziej równomie
rnie między ludność, bo jeżeli wszyscy rów
nomiernie korzystają, to równo do utrzymania 
dróg przyczyniać się winni.

Jest tu jeszcze jeden moment, na któ
ry jednak mniejszy nacisk kładę, że myta 
krajowe przynoszą krajowi 460.000 kor. 
i że z chwilą zniesienia ich trzebaby po
kryć ten ubytek. — Ale do czego innego 
przechodzę. Wiemy, jak w ostatnich dwóch 
dziesiątkach lat rozdrobniły się ogromnie 
grunta włościańskie; te grunta nie są już w 
stanie utrzymać sprzężaju.* Ze zniesienia 
więc myt wyjdzie ciężar znaczny dla najbie
dniejszych, którzy nie mają zaprzęgu a mu
sieliby płacić równo z tymi, którzy z dróg 
w znacznie większej mierze korzystają. Za
pewne, że tym zamożniejszym byłoby sym
patyczną rzeczą zniesienie myt, bo na tem 
niezły by zrobili interes, jednakowoż ponad 
interes poszczególnych grup, ja przynajmniej 
wyżej stawiam interes etyczny, który żąda 
sprawiedliwego rozdziału ciężarów.

Pod tym względem zacytować mogę 2 
przykłady: Borszczów i Bohorodczany. W je
dnym powiecie jest dróg 42 kim, w drugim 
200 kim. W tym wypadku nie potrzebujemy 
może koniecznie naśladować przykładu za
granicy, gdzie pod tym względem inne pa
nują stosunki, gdzie sieć komunikacyjna jest 
najzupełniej rozwinięta i nie ma zakątka, 
gdzieby lepszych lub gorszych dróg szutro. 
wanyeh nie było.

Terni kilku uwagami chciałem jłodzielic 
się z Wysoką Izbą, ponieważ wniosek ks.

Stojałowskiego został odesłany do Wydziału 
krajowego, więc chciałem skorzystać ze spo
sobności, ażeby w tej Wys. Izbie wyrażone 
też było inne odmienne zapatrywanie w tym 
względzie, służące za pewną wytyczną.

(Brawa i oklaski).
M arszałek. Czy żąda kto jeszcze gło

su? (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma p. 
sprawozdawca.

Sprawozdawca p. U rbański. Ani sza
nowny p. Sękowski, ani nikt inny nie wystą
pił przeciw wnioskom komisyi i mógłbym się 
zatem zrzec głosu. Co do myt, to sprawą tą 
komisya drogowa zajmowała się dlatego, po
nieważ wniosek p. ks. Stojałowskiego, poru
szający sprawę zniesienia myt, nie do Komi
syi odesłany został, lecz do Wydziału krajo
wego z wezwaniem przedłożenia wniosku na 
najbliższej sesyi sejmowej.

Wnioski jednak na zniesienie myt, nie
jednokrotnie wchodziły do Wysokiej Izby i 
były przedmiotem obrad w komisyi. Nie ule
ga wątpliwości, że myta są rzeczą złą, wy- 
bięrając jednak między dwojgiem złego, na* 
leży wybrać zło mniejsze a tem złem mniej- 
szem jest opłata myta, jako podniesienie do
datków krajowych, doszłych do wysokości, 
którą przekroczyć nie jest rzeczą wskazaną-

Na seryo możuaby o zniesieniu myt 
mówić naówczas, gdyby kraj otrzymał obfite 
nowe źródła dochodu, póki to się nie stanie, 
o zniesieniu myta nie powinno się mówić, 
ani odnośne wnioski, zabierające tylko czas 
tej Wysokiej Izby, nie powinny się pojawiać.

Utrudnianie powiatom uzyskania no
wych koncesyj mytniczych, uważam za rzecz 
szkodliwą dla rozwoju komunikacyi.

Wiadomo powszechnie, że powiaty bu
dują i wydają wiele na komuniKacyę i na 
budowę dróg gminnych w tej nadziei, że kon- 
serwacya nie będzie ich kosztować i pokryją j$ 
dochodem z myta a nie dodatkami do podat
ków, doszłych do znacznej wysokości. Bu
dują zatem drogi z tą myślą, że później się 
postarają o koncesyę mytniczą, by ten do
chód z myta pokrył koszta konserwacyi.

Nie byłbym zabierał głosu, gdyby nie 
przemówienie p. Sękowskiego, który chciał 
jak i ja, ażeby te przemówienia były wska
zówką zapatrywań komisyi dla Wydziału kra
jowego, do którego wniosek p. Stojałowskiego 
odesłany został.

M arszałek. Rozprawa zamknięta. Proszę 
o odczytanie pierwszego wniosku.

Sprawozdawca p. U rb ań sk i (czyta).
1. Sprawozdanie Komisyi drogowej z 

czynności departamentu IV. Wydziału krajo
wego w sprawach drogowych, za czas od 1*



listopada 1899 do 1. listopada 1900 przyj
muje Sejm do wiadomości.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek pierwszy, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Proszę odczytać drugi wniosek.
Sprawozdawca p. U rbańsk i (czyta).
2) Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 

d$żył do uzyskania od c. k. Rządu:
a) uznania za państwowe tych dróg, 

które mają dla Państwa doniosłe znaczenie 
Pod względem wojskowym i ekonomicznym;

b) zapewnienia w drodze ustawodawczej 
stałej dotacyi ze Skarbu Państwa na budowę 
1 utrzymanie dróg powiatowych i gminnych;

c) aby przedłożył memoryał c. k. Rzą
dowi, uzasadniający żądania pod a. i b. wy
mienione ;

d) aby zwrócił uwagę c. k. Rządu na 
nieodpowiednią konserwacyę części dróg pań
stwowych, w sprawozdaniu pod B. wymienio
nych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
sek drugi, zechce rekę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wy
działu krajowego w przedmiocie krajowego 
^kładu sadowniczego w Zaleszczykach (Ali.

Sprawozdawca poseł Krzysztofowicz ma
głos.

Sprawozdawca p. K rzysztofow icz. (Za
czyna czytać sprawozdanie z all. 158).

Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
P- sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
Sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. K rzysztofow icz 
(czyta).

Wysoki Sejm raczy uchwalić.
1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo

zdanie Wydziału krajowego o krajowym za
kładzie sadowniczym w Zaleszczykach.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
nby czynił dalsze usilne starania u c. k. 
Rządu o uzyskanie subwencyi państwowej na 
założenie i utrzymanie zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach w wysokości 50°(o ogólnych 
kosztów.|

14. Psiedzenie z d

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowe
mu, aby przeprowadził rokowania o dokupno 
4 morgów gruntu w celu rozszerzenia ogrodu 
zakładu sadowniczego w Zaleszczykach, i 
przedłożył odnośne wnioski na najbliższej 
sesyi.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, przystępujemy do rozprawy szcze
gółowej.

Sprawozdawca p. K rzysztolow icz 
(czyta).

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra
wozdanie Wydziału krajowego o krajowym 
zakładzie sadowniczym w Zaleszczykach.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek pierwszy, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie wniosku 2.
Sprawozdawca p. K rzysztofow ie/, 

(czyta).
2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

aby czynił dalsze usilne starania u. c. k. 
Rządu o uzyskanie subwencyi państwowej na 
założenie i utrzymanie zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach w wysokości 50% ogólnych 
kosztów.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek drugi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Proszę odczytać wniosek 3.
Sprawozdawca p. K rzysztofow icz  

(czyta:)
3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

aby przeprowadził rokowania o dokupno 4 
morgów gruntu w celu rozszerzenia ogrodu 
zakładu sadowniczego w Zaleszczykach, i 
przedłożył odnośne wnioski na najbliższej 
sesyi.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
fcąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek trzeci, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
administracyjnej o sprawozdaniu Wydziału 
kraj. w przedmiocie ułatwień, tyczących się 
odbywania ćwiczeń woj3k. i o wniosku posła 
Milana w sprawach wojskowych. (Ali- 159).

Sprawozdawca poseł D w orsk i.
Sprawozdawca p. Dworski. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie z all. 159).

ńa 6. lipca 1901. 729
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Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść (Wię
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. D w orsk i (czyta).
Sejm wzywa c. k. Rząd do przeprowa

dzenia w drodze ustawy:
1) ażeby rekruci, rezerwiści i landwe- 

rzyści otrzymali zupełne odszkodowanie i 
zwrot kosztów za podróże do odbycia przepi
sanej służby wojskowej i z powrotem do do
mu we wszystkich wypadkach stawiennictwa.

2) aby wszelkie szkody materyalne, ja
kie ponosi wojskowy przez to, jeżeli się nie 
z własnej winy podczas służby wojskowej na
bawi choroby lub kalectwa, były jemu, wzglę
dnie rodzime jego, ze skarbu wojskowego 
w zupełności wynagrodzone.

3) ażeby wszyscy, obowiązani do służby 
wojskowej synowie rolników, byli na czas żniw 
zwalniani od służby, a do ćwiczeń wojskowych 
powoływani tylko w czasie wolnym od zasie
wów i żniw. Osobliwie, ażeby ciężkie stosunki 
gospodarskie czy rodzinne, wystarczały do 
zwolnienia zupełnego urlopnika od ćwiczeń 
wojskowych.

4) aby urlopnikom biednym, którzy od
byli 2. lub 3. letnią służbę wojskową, dawa
no w chwili urlopowania stare mundury woj
skowe, zamiast je sprzedawać ze bezcen prze
kupniom.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Proszę odczytać wniosek 1-szy.
Sprawozdawca p. D w orski (czyta)
Sejm wzywa c. k. Rząd do przeprowa

dzenia w drodze ustawy:
1) ażeby rekruci, rezerwiści i landwe- 

rzyści otrzymali zupełne odszkodowanie i 
zwrot kosztów za podróże do odbycia prze
pisanej służby wojskowej i z powrotem do 
domu we wszystkich wypadkach stawienni
ctwa.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek pierwszy, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Proszę odczytać wniosek 2-gi.
Sprawozdawca p. D w orski (czyta):
2) aby wszelkie szkody materyalne, ja

kie ponosi wojskowy przez to, jeżeli się nie

z własnej winy podczas służby wojskowej na
bawi choroby lub kalectwa, były jemu, wzglę
dnie rodzinie jego, ze skarbu wojskowego 
w zupełności wynagrodzone.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek drugi, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Proszę odczytać wniosek 3-ci.
Sprawozdawca p. D w orski (czyta).
3) ażaby wszyscy, obowiązani do służby 

wejskowej synowie rolników byli na czas żniw 
zwalniani od służby, a do ćwiczeń wojskowych 
powoływani tylko w czasie wolnym od zasie
wów i żniw. Osobliwie, ażeby ciężkie stosunki 
gospodarskie, czy rodzinne wystarczały do 
zwolnienia zupełnego urlopnina od ćwiczeń 
wojskowych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek trzeci, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Proszę odczytać wniosek 4-ty.
Sprawozdawca p. D w orski (czyta).
4) aby urlopnikom biednym, którzy od

byli 2. lub 3. letnią służbę wojskową, dawa
no w chwili urlopowania stare mundury woj
skowe, zamiast je sprzedawać za bezcen 
przekupniom.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek czwarty, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
administracyjnej w przedmiocie wyłączenia 
przysiółka Józefówka ze związku gminy Kup- 
czyńce i utworzenia samoistnej gminy admi
nistracyjnej (Ali. 160).

Sprawozdawca p. K a ra tn ic k l. (Zaczy
na czytać sprawozdanie z all. 160).

Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie p- 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosków ko
misyi.

Sprawozdawca p. K a ra tn ic k l (czyta). 
Sejm raczy uchwalić następujący projekt:

Ustawa
z d n ia .....................w przedmiocie wyłączenia
przysiółka Józefówka ze związku gminy Kup-
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czyńce powiatu tarnopolskiego i utworzenia 
z niego samoistnej gminy administracyjnej.

Za zgodą. Sejmu Mojego Królewstwa Ga- 
bcyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakow
skiem postanawiam, co następuje:

Art. I.
Osada Józefówka zostaje w obecnych 

swoich, zwartą całość terytoryalną obejmują
cych granicach, wyłączną ze związku gminy 
Kupczyniec w powiecie tarnopolskim i ma 
°dtąd stanowić samoistną gminę administra
cyjną pod nazwą Józefówka.

Art. II.
Do trzech miesięcy od dnia wejścia w 

życie niniejszej ustawy rozwiązaną ma być 
dotychczasowa Rada gminna gminy Kupczyń- 
ce a natomiast zarządzone myć mają i prze
prowadzone wybory do Rad gminnych gmin 
Józefówka i Kupczyńce.

Art. III.
Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 

Mojemu Ministrowi spraw wewnętrznych.

Art. IV.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 

jej ogłoszenia.
Marszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie u- 
stawy en bloc.

M arszalek . Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie u- 
stąwy, w trzeciem czytaniu bez czytania.

Marszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Ko przyjmuje ustawę w trze
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

Z kolei następuje Sprawozdanie Komi
syi przemysłowej z petycyi Zwierzchności 
gminnej miasta Leżajska o założenie szkoły 
koszykarskiej. (All. 161.)

Sprawozdawca p. Żardecki ma głos.
Sprawozdawca p. Ż ardeck i. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie z all. 161).
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o u- 

wdnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszalek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Żai*decki (czyta).

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę Zwierzchności gminnej miasta 

Leżajska 1. 1106 o założenie szkoły koszy
karskiej przekazuje Sejm Wydziałowi krajo
wemu, względnie krajowej Komisyi dla spraw 
przemysłowych do przeprowadzenia z czynni
kami miejscowymi odpowiednich rokowań, dą
żących do założenia tamże szkoły koszykar
skiej i zdania sprawy Sejmowi na najbliższej 
sesyi.

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Przystępujemy do 
głosowania. Kto przyjmuje wniosek Komisyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy-
j§ty-

Z kolei następuje Sprawozdanie Komi
syi kolejowej o przedłożeniu Wydziału krajo
wego w przedmiocie uzupełnienia i zmian 
w etacie krajowego biura kolejowego.

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki 
ma głos.

(Po chwili).
Gdy p. Potocki i członek Wydziału 

krajowego odnośnego Departamentu nie jest 
obecny, przystępujemu do dalszego punktu.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej o spra
wozdaniu Wydziału krajowego o stanie fun
dacyi Stanisława hr. Skarbka za rok 1900. 
(All. 162.)

Sprawozdawca p. Lówenstein ma głos.
Sprawozdawca p. Łbw enstein. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie z all. 162.)
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o u- 

wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Lów enstein (czyta).

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego o stanie fun
dacyi Skarkkowskiej za rok 1900.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by wziął pod rozwagę sprawę przywrócenia 
równowagi w budżecie fundacyjnym, a w ka
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żdym razie użył swego wpływu w ty;n kie
runku, iżby bieżące wydatki fundacyi zasto
sować do jej bieżących dochodów na razie 
bez uwzględnienia spłaty długów, zaciągnię
tych dotąd w funduszu zarodowym.

M arszałek. Rozprawa ogólua otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

P. R o tter. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Rotter.
P. R o tter. Wysoka Izbo! Każdy chę

tnie przypomina sobie czasy swej młodości 
i rad wraca do wspomnień pierwszej miłości. 
Otóż jedną z moich pierwszych miłości par
lamentarnych tu w Sejmie, była to fundacya 
skarbkowska, którą też umiłowałem gorąco 
i przez lat 5 czułą otaczałem opieką. Każda 
opieka, jeżeli spełnioną jest rzetelnie, nie 
koniecznie zawsze musi się ograniczać do 
hołubienia i głaskania, potrzeba nieraz i oj
cowskiej surowości.

Co do efektu moich usiłowań, jako by
łego sprawozdawcy komisyi budżetowej w tym 
przedmiocie przez lat 5, nie mogę się żalić, 
gdyż efekt rzeczowy w tej Wysokiej Izbie 
był. Co do oceny formalnej, co do sposobu 
wyrażania się, czy to na piśmie, czy ustnie, 
bywało nieraz inaczej, a nawet zaznaczono 
niejednokrotnie, prawda że bez wpływu na 
ostateczny wynik rzeczowy, że ton sprawo
zdawcy bywał nieco niedość delikatny. Jeżeli 
porównamy to, co było, z tem co się znaj
duje dziś w sprawozdaniu komisyi budżeto
wej, to właściwie różnicy wielkiej rzeczowej 
dopatrzeć się nie można. Tylko ton jego in
ną ma barwę, choć nuta ostatecznie się nie 
zmieniła.

Na uwagę w tem sprawozdaniu zasłu
guje to, że oświetla ono te strony przed
miotu, na które ja w tym rozmiarze się nie 
natknąłem. Bardzo to dobrze, gdyż przedmiot 
o formach zawilszych, gdzie występują wypu
kłości i wklęsłości, jeżeli oświetlany jest tyl
ko z jednego punktu, to tylko pewne partye 
występują dobrze, inne pozostają w cieniu. 
Kto chce przedmiot taki poznać dobrze, 
oświetlić go musi z punktów różnych. P. 
sprawozdawca z takiego właśnie innego pun
ktu snop światła rzucił.

Po największej części zgadzam się 
z wywodami sprawozdania, chcę tylko nie
które twierdzenia, które są zbyt lapidarnie 
nam przedstawione, omówić, ażeby ich do
niosłość stwierdzić jeszcze bardziej.

Rozpoczynam o tem, w czem się z p. 
sprawozdawcą nie zgadzam.

Na stronie 1. czytamy:
Do wykonywania bezpośredniej kontroli 

nad fundacyą ś. p. Stanisława hr. Skarbka

nie jest Wysoki Sejm powołanym w akcie 
fundacyjnym, którego zmienić nie ma prawa.

Znachodzimy jednak dalej, że Sejm może 
badać, czy Wydział krajowy wywiązuje się 
należycie z obowiązków na nim ciążących. 
Otóż zwrot pierwszy możnaby tłumaczyć 
w ten sposób, że właściwie Sejm w szczegóły, 
odnoszące się do gospodarki fundacyjnej, 
w tym. jak dotąd rozmiarze, wchodzić by 
może nie powinienem. Że zaś rozszerzenie 
interpretacyi tej doprowadzićby mogło do za
dań dalej jeszcze idących, a mianowicie, żeby 
Sejm w ogóle szczegółami się nie zajmował, 
to byłbym wolał, żeby ustępu tego w spra
wozdaniu nie było.

Uważam to za rzecz pewną, że nie by
łaby nastąpiła poprawa gospodarki fundacyj
nej, gdyby nie szczegółowe omawianie jej 
spraw w Sejmie.

Wiemy przecież ze sprawozdań poprze
dnich, że polecenia piśmienne Wydziału kra
jowego nie wystarczały przez szereg lat 
a najlepszym dowodem tego szczegół, pod
niesiony przezemnie 2 lata temu, gdzie w pe
wnej sprawie zdaje mi się, w sprawie obsa
dzenia naczelnika warstatu, czy też nauczy
ciela rysunków fachowych, korespondencya 
między Wydziałem krajowym a kuratorem 
trwała półtora roku, zanim był jakiś skutek. 
Są bowiem wypadki, które tylko przez pu
bliczne wyświecanie należycie bywają odczu
wane, bywają organizmy, które tylko pilniej
sze, dotkliwsze działanie do reakcyi pobudzi 
i gdzie, jak w obecnym wypadku, droga urzę
dowej, nie publicznej koresponpencyi nie wy
starcza.

Drukowane słowo, jako rezultat roz
praw publicznych i do publicznej podane 
wiadomości, niesłychanym bywa bodźcem do 
wejrzenia w siebie i — jak się pokazało, — 
nawet poprawienia.

Po tej ogólnej uwadze przystępuję do 
kilku szczegółów sprawozdania, wychodząc od 
wniosków, które zeszłego roku były druko
wane, jednak nie przyszły pod obrady Sejmu, 
i porównam czy i w jaki w sposób im stało 
się zadość, otóż wniosek jeden odnosi się do 
tego, aby posadę nauczycieli rysunków tech
nicznych obsadzić rychło i dobrze. I temu 
stało się zadość, bo obok naczelnika warsta- 
tów, który tymczasowo sprawował obowiązki 
nauczyczyciela rysunków technicznych, obsa
dzono tę posadę w tym roku. Winą tylko 
jest brak pieniędzy, że nie dotowano posady 
tej w sposób, któryby warunkom konkursu, 
t. j. egzaminowi państwowemu z Wydziału 
budowy maszyn, odpowiadał; za 1200 K- 
człowieka takiego nie dostanie. Więc komi
sya teraz żąda stanowczo, aby przez unika-



flie błędnej oszczędności, a więc lepsze doto
wanie, koniecznie się postarać ażeby „jedną 
z otwartych ran w organizacyi warstatów
zagoić."

Przychodzę do innej sprawy, o której 
mówię dla tego, ażeby wrażenie drukowanego 
sprawozdania na zewnątrz — t. j. na czyn
niki, które sprawują zarząd fundacyi — ener
gicznie spotęgować. Jest to sprawa czwarte
go roku nauki rzemiosł chłopców t. j. ich 
nauka praktyczna u majstrów, co do której 
dążność Zakładu była fałszywą. Przytrzy
mywać tych chłopców o rok dłużej, aby Za
kład miał z nich pracujących "anio czeladni
ków, tak samo jest nieodpowiednie, jak utrzy
mywanie szwalni dla dorosłych dziewcząt, 
która jest fabryką dla zakładu.

Na stosunki te zwracano już uwagę i 
w dawniejszych sprawozdaniach a komisya 
budżetowa poleciła Wydziałowi krajowemu, 
aby miał na nie baczenie. I konstatuję z przy
jemnością, że projekt praktycznego zajęcia 
dziewcząt, zatwierdzony przez Radę szkolną 
krajową, niekorzystny stan rzeczy poprawia; 
chodzi tylko o to, aby jej wykonani w prak
tyce przypilnowano.

Że przytrzymywanie chłopców przez 
czwarty rok nauki w Zakładzie, zamiast od
dawania ich do majstrów, jest dla Zakładu 
korzystnem — w to wierzę. Jeżeli jednak 
intencyą fundatora było rozwijać wykształce
nie rzemieślnicze terminatorów w celu stwo
rzenia z nich samoistnych pracowników, a nie 
robotników w zakładach fabrycznych, to obo
wiązkiem kuratora jest tę inteucyę popierać, 
choćby nawet kategorycznego nakazu w akcie 
fundacyjnym było.

Każdy, choćby nie fachowy, wie, że na
uka warsztatowa w zakładzie naukowym ina
czej się odbywa, niż w warsztacie prakty
cznym. Rzeczywiste warunki życia wymagają 
czego innego od pracownika, niż warunki 
pracy w szkole. W szkole nauczyciel, a u- 
czeń za nim sądzą bardzo często, że najle
piej osiągnie się cel nauki, jeżeli się wykona 
z nadzwyczajną dokładnością i elegancyą, bez 
względu na prędkość wykonania, bo zarobek 
tu nie jest na planie pierwszym. Atmosfera 
fabryczna wymaga zarazem pracy i szybkiej 
i dobrej, dalekiej od podniesionej przed chwi
lą jednostronnie.

Do osiągnięcia tej sprawności prakty
cznej potrzeba koniecznie owego czwartego 
roku nauki u majstra, lecz potrzeba także 
temu majstrowi zapłacie, aby mu zrównowa
żyć ubytek w wydatności pracy, wynikającej 
z niesprawnego jeszcze takiego pracownika. 
1 to statut przewiduje i do tego się kurator 
zastosować musi.

14. Posiedzenie z

Jeżeli przeto w swoim czasie wytykano 
moim sprawozdaniom formę ostrą, — to jej 
się nie zapieram. Sprawozdaniem jednak mo
im Komisya udzielała swej aprobaty, a faktem 
jest, że usunięto wiele niewłaściwości na ka- 
żdem polu.

I tak, pan referent podnosi z 2.000 prze
szło spornych morgów w Żabiu odzyskano 
1.147,' a więc jest dowód, że owe 2.000 mor
gów w istocie były zaprzepaszczone, że więc 
choćby ostre zarzuty dawne, były słuszne. 
O sprawie zamiany gruntu w Rypnem, jeden 
z posłów zapytywał tamtego roku przy spra
wozdaniu o zamknięciu rachunkowem, gdyż 
sprawozdania o stanie fundacyi dla braku 
czasu nie można było wprowadzić na porzą
dek dzienny. Spotkał mię wówczas zarzut, 
że tę interpelacyę wywołałem i że się nie go
dziło to czynić.

A jednak pokazuje się teraz, że sytua- 
cya jest bardzo trudną, bo oryginały kontra
ktu od lat kilkunastu zaginęły. Jeżeli stać 
się to mogło, aby kontrakty ginęły i sku
tkiem tego powstał nieład, to sądzę, że skon
statowanie tego na tera miejscu, gdyby na
wet w najoględniejszy sposób, przecież co do 
rzeczy równoważy owemu, choćby co do for
my ostrzejszemu występowaniu sprawozdań 
dawniejszych.

Osobno, z zadowoleniem podnoszę, że 
odpowiedzialność Zarządu fundacyi za straty, 
jakie fuudacya poniosła przez niestosowną, 
złą gospodarkę, jest nieznaczną, i że do niej 
się poczuwają czynniki, fundacyą kierujące. 
Że odpowiedzialność tę uznały te czynniki, 
wynika z tego, że cała ta sprawa zwrotu po
szła na tory sądu polubownego, na który 
widocznie z obu stron się zgodzono.

Przechodzę do innej rzeczy, która jest 
już własnością referenta dzisiejszego, a która 
mnie bardzo cieszy. Cieszy mnie przede- 
wszystkiem z tego powodu, że sprawa fun
dacyi skarbkowskiej przeszła w ręce, które 
obok tego, co już było badane, bada samo
dzielnie dalej, i znachodzi rzeczy nowe, a 
istotnie bardzo ważne. Gdyż jeżeli sprawo
zdanie mówi: (czyta).

A teraz jeszcze jeden szczegół.
Buchhalterya fundacyi jest niestety tak 

niesłychanie bałamutną, że uniemożliwia ja
sny pogląd na stan fundacyi tak dalece, iż 
w całym personalu administracyi fundacyjnej 
niema ani jednej osoby, któraby bez trud
ności mogła się rozeznać w zestawieniu bu
dżetu i zamknięcia rachunkowego, i jeże i 
taka rzecz trwać może długie lata -  to mu
szę zaznaczyć, że to jest właśnie świat o po
chodzące z innej niż dawniej strony i wy
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świetlające inną stronę kroków tej całej zna
komitej instytucyi.

Wdzięczny osobiście jestem p. referen
towi za mały cukierek, podany w trzech 
wierszach na str. 6. sprawozdania. Ustęp ten 
odnosi się do prac Komisyi budżetowej, w 
latach minionych, podnosząc jej energiczne 
nalegania i konsekwentną pracę; — o drobną 
część tego cukierka, radbym się przymówić, 
bym mógł z przyjemnością stwierdzić, że 
obok goryczy można też czasem przecież mieć 
choćby malutką słodycz z fundacyi skarbkow- 
skiej (Wesołość).

Na jedną rzecz jeszcze zwracam uwagę 
p. referenta, tj. że muszą koniecznie ustać 
bieżące kłopoty finansowe fundacyi, jeżeli ma 
nastąpić poprawa stała. Dotąd postępował 
zarząd fundacyi na wzór Miinchhausena, który, 
kiedy się spuszczał z nieba, a sznurek oka
zał się za krótki, to urywał z góry a sztu
kował z dołu. Mógł to robić Miinchhausen, 
ale fundacya skarbkowska nie jest przecież 
Miinchhausenem. Jeżeii dla braku pieniędzy 
z dochodów bieżących, potrzebnych na opę
dzenie bieżących wydatków, czerpie się tytu
łem pożyczek, zwrotnych z innych swoich 
własnych funduszów, i jeżeli zwrot tych po
życzek i dalsze wydatki, znowu nie mogą być 
pokryte z funduszów bieżących, to przecież 
łatwo obliczyć, że kiedyś tego sznura braknąć 
musi.

Referent więc zdąża do tego, że trzeba 
umniejszyć wydatki, jeżeli niema tyle docho
dów; dochody da się w pewnej mierze po
większyć przez racyonalną gospodarkę na 
gruntach, lasach i tp., — wydatki zakładu 
można znowu umniejszyć, zdaniem jego, przez 
umniejszenie działalności zakładu, w kierunku 
dobroczynnym, który dla społeczeństwa nic 
już nie produkuje, choć jest niewątpliwie 
pewnym obowiązkiem ludzkości; nie powinien 
on jednak zdaniem Komisyi budżetowęj iść 
zadaleko.

Drogą tej oszczędności, wyraźnie po
wiem drogą zmniejszenia liczby starców, da
łoby się uniknąć konieczności zmniejszenia sie
rót, będących tam na wychowaniu. Z zapa
trywaniem tem zupełnie się zgadzam, gdyby 
w tym kierunku pracę rozpoczęto.

Mnie się zdaje, proszę Panów, że sprawa 
fundacyi skarbkowskiej i sposób jej dotych
czasowego traktowania, nie musiał być chyba 
nieodpowiedni, skoro wszystkie wnioski i wska
zówki dawniejsze były podstawą pracy Wy
działu krajowego, i doprowadziły do poprawy; 
jasność i stanowczość tonu dawniejszych spra
wozdań — choć każdy z pewnością woli 
chwalić, niż ganić — okazały się skuteczne.

Jeżeli jednak nie pora jeszcze, żeby 
chwalić, to i nagana musi słabnąć, gdyż w

każdym razie widzimy początek poprawy, 
która wszystkich wraz zemną — zadowolić 
może.

Dlatego głosować będę za wnioskami tu 
przedstawionymi w tem przekonaniu, że te 
wady, które znalazł teraźniejszy referent, 
przez energiczną pracę Rady administracyj
nej, która również na całe zasługuje uznanie, 
będą usunięte i nie będzie potrzeba działaniu 
fundacyi, ważniejszych na przyszłość już czy
nić zarzutów. (Brawa).

M arszalek. Czy żąda jeszcze kto głosu ? 
(Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya 
ogólna zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Łoew enstein. Jeżeli 
p. Rotter przystąpił do omówienia sprawy 
fundacyi skarbkowskiej z pewną lubością, jako 
do swej pierwszej parlamentarnej miłości, to 
ja przystępując do omówienia jego uwag, czy
nię to z całym respektem należnym memu 
parlamentarnemu przodkowi w tym referacie- 
Jako prawnik i referent Komisyi budżetowej, 
uważam sobie za obowiązek zaznaczyć dwie 
rzeczy zasadnicze, ażeby W. Sejm był świa
dom swej kompetencyi w sprawach admini
stracyjnych fundacyi skarbkowskiej.

We wszelkich ciałach parlamentarnych 
jak najściślej dbać należy o przestrzeganie 
granic między kompetencyą ciała ustawodaw
czego a sferą egzekutywy i administracyi, a 
jeżeli specyaluie w tej W. Izbie będę zawsze 
głosował za tem, ażeby tłómaczyć kompeten- 
cyę Sejmu ekspanzywnie w dziale politycz
nym, to będę równocześnie z drugiej strony 
starał się o to, aby jak najściślej ją inter
pretować w dziale administracyjnym.

Zdaje mi się, że powaga uchwał Wys. 
Sejmu na tem zyskaćby nie mogła, gdyby 
się tak wysokie ciało legislacyjne wdawało 
w drobne sprawy administracyjne i bezpo
średnio wnikało w to, jak ten lub ów szcze
gół administracyjny w praktyce był wyko
nany. Przedewszystkiem zaś to, co wszędzie 
przyświecać nam powinno, poszanowanie dla 
ustaw — i w tym wypadku zastosowanie 
znaleść powinno, a ustawą w tym wypadku 
jest akt fundacyjny, który nas obowiązuje, 
którego ani Wydział krajowy ani Wys. Sejm 
zmienić nie mogą. Akt fundacyjny znał jeden 
tylko organ kontrolny. Tym organem według 
artykułu 10 aktu fundacyjnego, był dawny 
Wydział Stanów galicyjskich: „Wydziałowi
stanowemu powierzam — powiada fundator — 
kontrolę nad zarządem zakładu i czuwanie 
nad utrzymaniem jego z mocy statutu- . Z 
mocy statutu krajowego, spadkobiercą Wy
działu stanowego stał się Wydział krajowy, 
i tylko dlatego, że Wydział krajowy jest 
przez Wys. Sejm wybrany i za wszelkie swoje 
czynności Izbie odpowiedzialny, tylko dlatego



że Wydział krajowy jako wybrany przez Sejm 
0rgan z całego ogromu swojej działalności 
musi Wys. Izbie zdawać sprawę — tylko dla- 
tego ta Wys. Izba jest także w położeniu 
rozpatrywania spraw fundacyi skarbkowskiej. 
To jest podstawą kompetencyi sejmowej.

Druga kwestya, na którąbym pragnął 
zwrócić uwagę Wysokiej Izby i całego spo
łeczeństwa, zajmującego się tą sprawą — to 
Jest fakt, że ta fundacya ma także charakter 
Poniekąd familijny.

W art. 3. aktu fundacyjnego powiada 
fundator: (czytaj: „Ażeby krewnym moim
zabezpieczyć dochód odpowiadający dochodowi 
majątku odziedziczonego po moich przod
kach, rozporządzam, aby kuratorya Zakładu 
mego dziedziczną była*4.

To była wola fundatora, a skoro społe
czeństwo przyjmuje tę jedną część jego woli, 
z której płyną dla społeczeństwa korzyści, 
ua mocy której fundator cały swój majątek 
ofiarował na cele publiczne, to musi przyjąć 
i tę drugą część jego woli, która ma cha
rakter familijny. Kuratorya fundacyi oparta jest 
na sukcesyi, a jakim się ktoś urodzi, to nie 
zawisło od woli Wydziału krajowego ani od 
wpływu Wysokiego Sejmu a zawsze możliwy 
będzie wypadek, że kuratorem będzie ktoś, 
kto mimo wszelkich zalet osobistych nie bę
dzie miał administracyjnych zdolności.

Z faktem tym, że kurator na mocy 
sukcesyjnego, porządku swój urząd piastuje 
trzeba się liczyć i całego wpływu, statutem 
dozwolonego w tym kierunku użyć, ażeby 
administracya przez Radę administracyjną od
powiednio wykonywaną była.

W tym kierunku jest jedna rzecz, któ
ra nie powiem do krytyki, ale do rozwagi 
daje pole. Wydział krajowy jest uprawniony 
delegować dwóch członków do Rady admini
stracyjnej i od szeregu lat to czyni w ten 
sposób, że deleguje do Rady administracyj
nej członków Wydziału krajowego. W skutek 
tego raz bierze Wydział krajowy beżpośredni 
udział w administracyi fundacyą skarbkowską 
a z drugiej strony powołanym jest do wyko
nywania kontroli nad tą administracyą. A więc 
Wydział krajowy doznaje w swojej osobie 
pewnej kolizyi, bo jednoczy w sobie funk- 
cye tego, który administruje i tego który ma 
kontrolę wykonywać. Czy ten stan jest ko
nieczny czy nie mógłby uledz zmianie, pozo
stawiam rozwadze Wydziału krajowego.

Jednak i W. Sejm powinien się liczyć 
z tem, że ten Wydział krajowy w sprawach 
administracyjnych bywa czasem obarczony 
pracą niekoniecznie produktywną i pożyteczną. 
Panuje obecnie pewna mania statystyczna,
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namiętność zbierania materyału statystyczne
go nawet tam, gdzie on do żadnej pewnej 
statystyki się nie nadaje, gdzie nie może być 
podstawą do żadnego logicznego wnioskowa
nia byle wykazy, byle spisy, formularze itd. 
I tak w sprawozdaniu Wydziału krajowego 
są mozolnie zestawione wykazy, które nie 
mają najmniejszej wartości, a budzą to jedno 
tylko uczucie: uczucie politowania dla tego 
urzędnika, który tyle czasu i pracy na ze
stawienie ich poświęcił. W wykazie „zajęć 
kobiecych" czytamy w r. 1900 pod rubryką 
„szwaczki praczki i krawczynie*, że było ich
4. Proszę mi powiedzieć, czy ktokolwiek 
z tego jakiś praktyczny wniosek wysnuć mo
że? Jeżeli się powiada, że jako wyzwolone 
wróciło po ukończeniu nauki 11 wychowanek 
do rodziny — to proszę mi powiedzieć, jakie 
nauki one ukończyły i w jakim kierunku te 
niewiasty wyzwolone zostały?

Ostatecznie podjęta na podstawie u- 
chwały komisyi budżetowej akcya zestawie
nia wykazowego b. wychowanków zakładu 
zgromadzonych na zjeździe ku uczczeniu 25 
letniego istuienia zakładu nie daje rezultatu 
innego, jak tylko, że mamy spis tych, którzy 
w tej uroczystości udział brali.

W tym spisie podano alfabetycznie na
zwiska uczestników, między tymi 11 zmar
łych, o których niewiadomo jakim sposobem 
w tym zjeździe udział brali. Czy taki mate- 
ryał statystyczny ma jakąkolwiek wartość?

Uwagi szan. p. Rottera o ile tyczyły 
się sprawozdania, były niczem innem jak 
tylko poparciem jego wywodów i o ile takie- 
mi były najzupełniej się na nie godzę i ser
decznie za to poparcie mu dziękuję.

Tylko w jednym kierunku pragnąłbym 
go sprostować, mianowicie co do sprawy u- 
porządkowania stosunków własności w gmi
nie Rypne.

Ta sprawa istotnie fatalnie zaprzepa
szczona nie idzie na konto winy zarządu za
kładu fundacyjnego, tu winę ponosi Wydział 
powiatowy w Dolinie dokąd wszystkie^ kon
trakty zawarte z właścicielami gruntów do 
zatwierdzenia odesłane zostały. Tam w Wy
dziale powiatowym te akta najzupełniej zgi
nęły a zasługą jest zarządu, że przynajmniej 
zachował odpisy tych kontraktów, a w sku
tek tego uratował jedyną prawną podstawę, 
aby przynajmniej w drodze sporu rzecz do 
porządku doprowadzić.

Szan. p. Rotter wspomniał także o u- 
wagach komisyi budżetowej o uporządkowa
niu stosunków budżetowych fundacyi.

Pragnąłbym w kilku słowach na to od
powiedzieć, aby Wysoka Izba miała zupełnie 
jasną świadomość stanu rzedzy.
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Dochody fundacyi płyną z jednego głó
wnego źródła, t. j. z majątku zarodowego. 
Ten zarodowy majątek został w dawniejszych 
latach zadłużony na pokrycie bieżących wy
datków administracyjnych.

Rozchodzi się przeto o to, aby przy 
budżecie normalnym pokryć wydatki admini
stracyjne bieżące, a obok tego refundować 
dawny dług zaciągnięty w funduszu zaro
dowym.

Osiągnięcie takiej równowagi nie jest 
naturalnie łatwem. Jednakowoż minimum żą
dania musi być, aby z bieżących dochodów 
pokrywać wydatki i aby nie było dalej nie
doborów, bo inaczej z ołówkiem w ręku 
oznaczyć można dzień z godziną, w której 
się wyczerpie majątek fandacyi.

Dlatego komisya budżetowa przede- 
wszystkiem na to nacisk położyła. A kładąc 
na to nacisk nie mogła pominąć jednej uwagi, 
że w całym dziale administracyi majątkiem 
fundacyi skarbkowskiej okazuje się pewien 
rzeczywisty postęp.

I tu nastąpiła ta pewna zmiana tonu, 
o której wspomina p. Rotter. Komisya bu
dżetowa była zdania, że wieczne łajanie we
dług znanych zasad pedagogicznych nie może 
doprowadzić do dobrych rezultatów, gdyż 
wieczne nagany znieczulają wrażliwość wy
chowanka, zniechęcają i zabijają ambicyę, 
podczas kiedy uznanie poprawy zachęca do 
wytrwania na drodze ku lepszemu. Jeżeli 
metoda pedagogiczna użyta przez mego szan. 
poprzednika wydała już dobre owoce, to 
miejmy nadzieję, że obecnie zmiana pedago
gicznego postępowania odniesie także swój 
dobry skutek i że poprawa raźno pójdzie 
naprzód. (Brawa).

M arszałek. Przystępujemy do rozpra
wy szczegółowej. Proszę o odczytanie wnio
sku pierwszego.

Spawozdawca p. L oew enstein  (czyta):
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego o stanie fun
dacyi Skarbkowskiej za rok 1900.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość), 
Jest przyjęty.

Sprowozdawca p. L oew enstein  (czyta).
2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

rby wziął pod rozwagę sprawę przywrócenia 
żównowagi w budżecie fundacyjnym, a w ka-

dym razie użył swego wpływu w tym 
kierunku, iżby bieżące wydatki fundacyi za
stosować do jej bieżących dochodów na razie 
bez uwzględnienia spłaty długów zaciągnię
tych dotąd w funduszu zarodowym.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Obecnie przystępujemy do punktu ós
mego.

Sprawozdanie Komisyi kolejowej o prze
dłożeniu Wydziału krajowego w przedmiocie 
uzupełnienia i zmian w etacie krajowego biura 
kolejowego. (All. 163.) ■ .

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki 
ma głos.

Sprawozdawca p. Andrzej br. Potocki- 
(Zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. TJrbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszalek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od Czytania sprawozdania- 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest jest przyjęty. Pro
szę p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku 
komisyi.

Sprawozdawca p. 'Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Z dniem 1 stycznia 1901 r. ustanawia 

się w etacie krajowego biura kolejowego po
nad dotychczasowy stan tegoż biura:

a) posadę starszego inżyniera z płacą ro
czną . . . .  4.800 K-
dodatkiem aktywalnym -. 840 »
i trzema dodatkami pięciole
tnimi po . . .  400 „

b) posadę konsulenta dla spraw 
taryfowych i komercyalnych
z roczną płacą . . 3.600 „
dodatkiem aktywalnym . 720 „
i trzema dodatkami pięciole
tnimi po . . .  400 „

c) 2 posady inżynierów II. klasy
z roczną płacą po . . 2.800 „
dodatkiem aktywalnym . 600 »
i trzema dodatkami pięciole
tnimi po , . . 200 n

d) posadę adjunkta konceptowe-
wego z roczną płacą . 2.800 »
dodatkiem aktywalnym . 600 »
i trzema dodatkami pięciole
tnimi po . . .  200 »
M arszałek. Dyskusya otwarta. Czy 

żąda kto głosu?
P. K ozłow ski. Proszę o głos. 
M arszałek. P. Kozłowski ma głos.
P. K ozłow ski. Wysoka Izbo! Przy tej 

sposobności pozwalam sobie zwrócić się z 
prośbą do Wydziału krajowego, o wykonanie
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rezoluzyi uchwalonej lat temu 4, a następnie 
^ągle powtarzanej, mianowicie o utrzymanie 
"w'dencyi taryf i refakcyj przez biuro kole
jowe i o cokolwiek energiczniejszą i ruchli
wszą na tem polu inicyatywę.

Pozwalam sobie przypomnieć szan. Pa- 
?0tni że kiedy szefem IV Departamentu był 
Jeszcze Władysław hr. Badeni, nie było je
szcze biura kolejowego, a jednak była już 
ewidencya taryf i refakcyj w Wydziale kra
jowym, który niejednokrotnie zasilał Koło pol
skie tak w sprawie taryf, że tylko przypomnę 
dołączony do sprawozdań sejmowych merno- 
ryał przez p. Donimirskiego jeśli mię pamięć 
n\e myli w r. 1884 ułożony, — jak w spra
wie budowy kolei podkarpackich bardzo wy- 
czerpującemi memoryałami.

Przypominam, że wówczas utrzymanie 
ewidencyi taryf i refakcyj było daleko tru
dniejsze, aniżeli dziś, bo były przeważnie 
° 'eje prywatne i taryfowanie nie było ró

wnomierne.
Teraz jest utrzymanie tej ewidencyi 

Rzeczą naglącą właśnie dlatego, że przycho
dzi czas ustanowienia taryfy cłowej i odno
wienia traktatów handlowych, a jeżeli ich 
dodatnich stron nie poprze, a ujemnych nie 
z*agodzi zdrowa polityka taryfowa, wówczas 
Pożądanych skutków traktaty nie osiągną, 
dlatego proszę, aby Wydział krajowy nietyl- 
k° utrzymywał ewidencyę taryf, ale w poro
zumieniu z czynnikami do tego bezpośrednio 
Powołanymi, mianowicie z Towarzystwem rol- 
diczem i Izbami haiidlowemi, starał się na 
rzecz naszego kraju w wyższym stopniu z 
refakcyi korzystać.

Inne bowiem kraje tak pod względem 
hczby jak i ekonomicznej wartości refakcyi 
z powodu większej ruchliwości i bardziej 
Czynnej inicyatywy, otrzymują także i wyda
tniejsze od Galicyi rezultaty.

W celu zestawienia konkurencyjnych 
taryf węgierskich, rosyjskich i t. d. oraz ta- 
ryf wywozowych może Wydziałowi krajowe
mu przyjść z pomocą każde biuro kolejowe 
Wiedeńskie.

Wielką pomocą mogą być także dla 
^ydziału krajowego daty w piśmie wiedeń- 
skiem Tarif Anzeiger zawarte, którego re- 
dakcya, który za tanie pieniądze wypracować 
m?^e te, ruchu eksportowego i handlu za
miennego pomiędzy krajami austryackiemi 
°dnoszące się materyały, które nietylko jak- 
najprędzej zebrać, ale z których jaknajspie- 
®zniej wyciągnąć praktyczne wnioski i prze
prowadzić je, jest zadaniem Wydziału kra- 
Jowego.

A skoro obecnie przystępujemy do two- 
rzenia nowych środków komunikacyjnych, po

winniśmy nie poprzestawać na tem, ale także 
i z obecnie istniejących środków komunika
cyjnych korzystać w sposób bardziej produk
tywny i ekonomiczny.

Dlatego też ze względu na wielką do
niosłość ekonomiczną tej sprawy, polecam 
ją szczególnej opiece Wydziału krajowego.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Ponieważ nikt głosu nie żąda, dysku- 
sya zamknięta; głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 
Przemówienie p. Kozłowskiego odpowiada 
zupełnie myślom komisyi kolejowej, która od 
szeregu lat upominała się o baczniejsze 
zwrócenie uwagi na taryfy i refakcye kole
jowe.

Proponowane przez Wydział krajowy 
pomnożenie etatu biura kolejowego przez u- 
tworzenie posady konsulenta, wyszło właśnie 
z inicyatywy komisyi kolejowej z nadmienie
niem, że gdyby i te siły nie wystarczyły, by 
Wydział krajowy przyszedł z odpowiednim 
wnioskiem o pomnożenie tego etatu.

Nadmienić wreszcie muszę, że z wywoda
mi szan. p. Kozłowskiego najzupełniej się 
zgadzam i że jego zapatrywanie jest też za
patrywaniem komisyi kolejowej.

M arszałek . Przystępujemy do głoso
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi ze
chce rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi gospo
darstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
krajowego o zalesieniach ochronnych i o nie
których zarządzeniach policyjnych leśnych i 
wodnych. (AU. 164.)

Sprawozdawca poseł Władysław Gnie
wosz ma głos.

Sprawozdawca p. Władysław Gniewosz 
zaczyna czytać sprawozdanie zali 164.

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków ko
misyi.

Sprawozdawca p. Wład. Gniewosz 
Komisya uznała za potrzebne włożyć jeszcze 
do §. 6. obecnego projektu ustawy kilka 
słów. Mianowicie w §. 6. w ustępie drugim 
po słowie „powiatowych", „członkowie" mają 
wejść słowa „wymienieni w §. 4. pod I. 1. 2, 
3, i 4, i w §. 5. pod 1. 1. 2 i 3 następnie 
w drugiej ustawie i 3-cim wierszu z gory 
§. 1. wykreślić słowo „lub" a zamiast g- 
„23“ ma być „22".
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Przez zapomnienie przyznała Komisya 
dyety urzędnikom rządowym, gdy jednak 
urzędnicy rządowi mają inne normy co do 
dyet i dlatego komisya uznała za potrzebne 
ten ustęp w §. 6. umieścić.

Zwracam dalej uwagę na zmiany uczy
nione w projekcie Wydziału krajowego przez 
komisyę, mianowicie co do udziału państwa 
w kosztach z powodu zalesienia.

Według Wydziału krajowego miałby 
ten stosunek udziału Państwa w kosztach 
zależeć od pertraktacyi z Rządem. Wielole
tnie jednak doświadczenie przekonało, że to 
jest droga niekorzystna, bo sprawę w nie
skończoność odwlec może.

Dlatego Komisya na wzór ustawy dla 
Moraw, która otrzymała sankcyę, postanowiła, 
że kraj i państwo ponoszą koszta po połowie. 
Nie ulega kwestyi, że ustawa ta jest obcią
żeniem, ale jeżeli mamy raz tamę położyć 
szkodom wyrządzanym przez wody z powodu 
braku lasów, to nie powinniśmy się lękać 
tych wydatków, (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić załączone 
ustawy i rezolucye. (czyta):

Ustawa

z dnia . . . .  obowiązująca w Królestwie Ga
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem

o zalesieniu ochronnero.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam,jak następuje:

O zalesieniu ochronnem w ogólności.

§■ I-

Przestrzenie gruntów, których stałe za
lesienie okazuje się potrzebnem dla zapobie
żenia tworzeniu się dzikich potoków, albo dla 
ochrony gruntów od zrywania i pustoszenia 
przez dzikie potoki, albo też dla zapobieże
nia innym klęskom elementarnym, albo wre
szcie celem ustalenia piasków lotnych, mogą 
być stosownie do przepisów niniejszej ustawy, 
poddane zalesieniu ochronnemu bez względu 
na ich dotychczasowy rodzaj kultury, a co do 
piasków lotnych także bez względu na ich 
położenie.

Oddanie gruntów pod stałe zalesienie 
ochronne nastąpić ma o tyle, o ile stać się 
to może bez szkody dla głównej gałęzi gospo
darstwa interesowanego posiadacza, lub też

osób trzecich, którym do tych gruntów przy
sługują prawa.

§. 2.
Grunta używane pod uprawę rolną 

mogą być poddane zalesieniu ochronnemu — 
nawet gdyby zachodziły okoliczności w §. L 
ust. 1 określone — tylko wówczas, jeśli nie
wątpliwie stwierdzonem zostanie, że zamie
rzony cel nie da się osiągnąć bez zalesienia 
tychże gruntów rolnych.

Komisye dla zalesień ochronnych.

§. 3.

Przeprowadzenie czynności w §. 1. wy
mienionych porucza się galicyjskiej krajowej 
komisyi dla zalesień ochronnych z urzędową 
siedzibą we Lwowie.

Do współdziałania w wykonywaniu posta
nowień niniejszej ustawy utworzoną zostanie 
w każdym powiecie, w którego okręgu przed
sięwzięte być mają zalesienia ochronne, 
powiatowa komisya dla zalesień ochronnych 
w siedzibie urzędowej powiatowej władzy po
litycznej. Powiaty w których komisye dla 
zalesień ochronnych ustanowionemi być mają 
wyszczególni rozporządzenie, które wyda Na
miestnik w porozumieniu z Wydziałem kraj.

Skład komisyi krajowej.

§■ 4.

W skład komisyi krajowej wchodzą:
1. zastępca Namiestnictwa jako przewo

dniczący ;
2. delegat Wydziału krajowego ;
3. delegat Towarzystwa gospodarczego 

we Lwowie;
4. delegat Towarzystwa rolniczego w 

Krakowie;
5. krajowy inspektor lasowy, jako leśno- 

techniczny referent;
6. Administracyjny referent c. k. Na

miestnictwa dla spraw lasowych.

Skład komisyi powiatowych.

§. 5.

Komisya powiatowa składa się:
1. z zastępcy politycznej władzy powia

towej, jako przewodniczącego;
2. z delegata Rady powiatowej;
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3- z delegata właściwego oddziału To
warzystwa gospodarskiego, względnie właści- 
Wego okręgowego Towarzystwa rolniczego ;

4. z państwowego technika lasowego, 
Przeznaczonego do bezpośredniego kierowni
ctwa zaiesieniami ochronnemi w danym okręgu.

Zastępcy członków komisyi. Zwrot kosztów 
członków komisyi.

§• G.

Dla każdego członka komisyi krajowej 
1 Powiatowej z wyjątkiem wymienionego w §.

ust. 4, technika lasowego zostanie usta- 
Uowiony zastępca.

Członkowie komisyi krajowej i komisyi 
Powiatowych wymienieni w §. 4. pod 2, 3, 
* 4, i w §. 5. pod 11. 2 i 3 otrzymywać będą 
dyety w wysokości 10 koron dziennie. Oprócz 
uyet należy się członkom obydwu komisyi 
® żyjątkiem krajowego inspektora lasowego, 
tegoż zastępcy i państwowego technika laso- 
Wego przeznaczonego do bezpośredniego kie
rownictwa zaiesieniami ochronnemi, zwrot 
kosztów podróży.

Zakres działania komisyi krajowej i komisyi 
powiatowej.

§■ 7.

Zadaniem komisyi krajowej będzie:
a) rozpatrywać wnioski przedstawione 

Jej przez komisye powiatowe;
b) orzekać, które przestrzenie (§. 8. a) 

uiają być uznane po myśli §. 1. za wyma
gające zalesień ochronnych nie naruszając 
kompetencyi władzy politycznej, zastrzeżonej 
Postanowieniami ustawy lasowej;

c) zarządzać sporządzanie potrzebnych 
planów i operatów i takowe zatwierdzać;

d) zawierać z właścicielami gruntów, 
Względnie z temi osobami, którym prawa do 
^ch gruntów przysługują — o ile to ze 
Względu na te prawa okazuje się koniecznem

umowy co do sposobu zalesienia, co do 
obowiązku zabezpieczenia i dalszego pielęgno
wania kultur, co do udzielić się mających za
siłków, wreszcie co do sposobu użytkowania;

e) zawierać umowy co do nabywania 
gruntów, jak nie mniej co do wykupna praw 
grunta zalesić się mające obciążających (§. 15.);

f) wykonywać zwierzchni nadzór nad 
Postępem prac przy zalesieniach ochronnych, 
Wydawać potrzebne zarządzenia i przed
stawiać Namiestnictwu odpowiednie wnioski;

g) układać do końca marca każdego 
roku preliminarz wydatków na rok następny 
i przedkładać go Wydziałowi krajowemu i Mi
nistrowi rolnictwa do zatwierdzenia;

h) załatwiać w ogóle wszystkie te 
sprawy, które z postanowień niniejszej usta
wy wynikają.

§. 8 .

Zadaniem komisyi powiatowych będzie:
a) wskazywać na wezwanie komisyi 

krajowej wszystkie te przestrzenie gruntów, 
których zalesienie wedle §§. 1. 2. okazuje się 
wskazanem i przedstawiać w tym kierunku 
wnioski komisyi krajowej wraz z programem 
zalesienia;

b) przeprowadzać na wezwanie komisyi 
krajowej pertraktacye z właścicielami grun
tów względnie z osobami, którym do tych 
gruntów prawa przysługują,^ co do sposobu 
zalesienia, pokrywania kosztów, dalszego pie
lęgnowania zalesionych przestrzeni, jak nie 
mniej co do sposobu użytkowania, względnie 
wykonywania przysługujących praw na zale
sionych gruntach (§. 12).

c) spełniać w ogóle te wszystkie czyn
ności, które poruszone zostaną przez krajową 
komisyę.

Zwoływanie posiedzeń i załatwianie spraw 
w komisyi krajowej.

§. 9.

Posiedzenie komisyi krajowej zwołuje 
przewodniczący.

Sprawy załatwia komisya na posiedze
niach kolegialnie i w drodze uchwał.

Na posiedzenia komisyi krajowej mogą 
być powoływani z głosem doradczyni także 
ci państwowi technicy lasowi, przeznaczeni 
do bezpośredniego kierownictwa zaiesieniami 
ochronnemi, do których okręgu lasowego 
odnosi się dana sprawa.

Do ważności uchwały potrzebny jest 
oprócz obecności przewodniczącego i krajo
wego inspektora lasowego, obecność przy
najmniej delegata Wydziału krajowego.

Uchwały zapadają absolutną większo
ścią głosów uprawnionych do głosowania 
członków.

W razie równości głosów to zdanie 
staje się uchwałą, do którego przyłączy się 
przewodniczący.

Uchwały wykonuje imieniem komisyi 
przewodniczący wspólnie z krajowym mspe
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ktorem lasowym, przyczem ten ostatni posłu
giwać się może podległymi mu organami la- 
sowymi.

Odwołanie.

§■ 10.

Przeciw uchwałom i orzeczeniom ko
misyi krajowej dla zalesień ochronnych służy 
stronom interesowanym prawo odwołania do 
Ministra rolnictwa.

Odwołanie wniesione być winno w czte
rotygodniowym terminie, licząc od dnia na
stępującego po dniu doręczenia dotyczącej 
uchwały na ręce Namiestnictwa.

Kataster dla gruntów ochronnych i tychże 
zalesienie.

§. 11 .

Wszystkie grunta, które uznano pra
womocnie jako podlegające zalesieniu ochron
nemu, wpisane będą według parcel w osobny 
kataster i one też poddane zostaną w okre
sie, jaki oznaczy Namiestnik w porozumienin 
z Wydziałem krajowym, zalesieniu ochron
nemu.

Tak zalesione przestrzenie uważane 
będą jako lasy podpadające pod postanowie
nia §.6.  i 7. ustawy lasowej; w przyszłości 
będą więc mogły być użytkowane tylko we
dług przepisów ustawy lasowej i według za
sad racyonalnego gospodarstwa.

Wszystkie wydmy piasczyste, które przy 
pomocy zasiłków kraju i państwa, bądź już 
całkowicie zalesione zostały, bądź też znaj
dują się w stadyum zalesienia, zostaną ró
wnież wciągnięte do katastru i będą podlegać 
przepisom niniejszego paragrafu.

O stronach interesowanych.

§. 12.

We wszystkich wypadkach, w których 
się okaże, iż posiadacz gruntu uznanego za 
ochronny będzie mógł niewątpliwie przepro
wadzić umiejętnie zalesienie i je nadal odpo
wiednio utrzymywać, należy dążyć do zawarcia 
z nim umowy co do sposobu zalesienia, co 
do obowiązku dalszego pielęgnowania upraw 
jakoteż co do warunków udzielić mu się ma
jących zasiłków z funduszu zalesień ochron
nych (§. 19) w sadzonkach lub w pieniądzach,

W umowie tej należy zarazem dokładnie 
określić, czy i o ile dozwolonym być ma in
teresowanym z gruntów ochronnemu zalesie

niu poddanych zbiór trawy, pobór drzewa i 
innych pożytków.

§. 13.

Jeżeli parcele, podlegające zalesieniu 
ochronemu, są własnością kilku współwłaści
cieli a tylko jeden lub kilku z nich przy
stąpić chce do zalesienia ochronnego pod 
warunkami w §. 12. określonymi, zalesienie 
ochronne jednak dla braku zgody ze strony 
reszty współwłaścicieli nie może przyjść do 
skutku, może komisya krajowa udzielić po
mocy mającym chęć przeprowadzenia zale- 
sienią w ich staraniach o rozdział współ
własności także w ten sposób, iż im dostar
czy bezpłatnej potrzebnej ku temu celowi 
pomocy geometrycznej lub też udzieli im zą 
zwrotem wydatków w gotówce wogóle innej 
potrzebnej pomocy przez swoje organa.

§• 14.

Gminom, któreby postanowiły nabyć na 
własność grunta uznane za ochronne i kto- 
reby się zobowiązały w pewnym przez komi
syę krajową wyznaczonym czasie grunta te 
zalesić a któreby dawały zabezpieczenie na
leżyte, że tak zalesienie jak i dalsze 
upraw pielęgnowanie odpowiednio wykouy- 
wanem będzie, może być przyzwolonym 
oprócz zasiłku ua zalesienie (§. 12) także 
dodatkowy zasiłek z funduszu zalesień ochron
nych (§. 19). dla nabycia takich gruntów.

§. 15.

Komisya krajowa może, jeżeli ugoda w 
myśl §. 12 do skutku nie przyjdzie, nabyć 
grunta uznane za ochronne na własność fun
duszu zalesień ochronnych (§. 19) w drodze 
dobrowolnej umowy.

Gdyby grunta te obciążone były Pra7 
wami na rzecz osób trzecich, utrudniającemi 
przeprowadzenie zalesień, winna komisya kra
jowa postarać się w drodze dobrowolnej 
umowy z uprawnionymi o uwolnienie grun
tów z pod tych ciężarów a względnie o wy- 
kupno tych praw.

Wywłaszczenie.

§• 16.

Jeżeli przez określony w §§. I2i 13» 
14, i 15 sposób postępowania nie można 
uzyskać pewności, iż zalesienie parcel ochron
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nych przeprowadzonem zostanie we właściwym 
cz.asie, tudzież w wypadkach, w których wła
ściciele gruntów zalesieniu ochronnemu po
dległych, albo też uprawnieni do tych grun
tów, nie dotrzymają ściśle zawartej z nimi 
umowy, w sposób z celami zalesień wprost 
sprzeczny, przedstawi komisya krajowa dla 
zalesień ochronnych wniosek do Namiestni
ctwa o wywłaszczenie tych gruntów lub praw 
°8ób trzecich na rzecz funduszu zalesień 
ochronnych (§. 19).

Co do gruntów stanowiących zakła
dowy majątek lub dobro gmin, wniosek o 
Wywłaszczenie można będzie uczynić tylko 
P° przedstawieniu opinii przez Radę powia
tową.

§■ 17.

Jeżeli wniosek na wywłaszczenie (§. 
16.) uznanym zostanie za uzasadniony prze
pisami niniejszej ustawy, ma Namiestnictwo, 
po przychyleniu się do wniosku i po wysłu
chaniu dwóch przez siebie powołanych rze
czoznawców, oznaczyć wysokość wynagrodze- 
uia mającego się uiścić z funduszów zalesień 
ochronnych.

Przeciw temu rozstrzygnięciu służy ka
żdemu interesowanemu prawo odwołania się 
do Ministra rolnictwa, które w cztery tygo
dnie od dnia następującego po dniu dorę
czenia na ręce Namiestnictwa wnieść należy.

§. 18.

Ktoby się czuł pokrzywdzonym rozstrzy
gnięciem Ministra rolnictwa pod względem 
ustanowionego wynagrodzenia za wywłaszczyć 
się mający grunt lub za prawa, może zażą
dać w ciągu dni 30. od dnia doręczenia mu 
Rozstrzygnięcia ministeryalnego oszacowania 
1 ustanowienia wysokości wynagrodzenia u 
tego sądu powiatowego, w którego obrębie 
znajduje się wywłaszczyć się mający a wzglę
dnie prawami osób trzecich obciążony grunt.

W tym wypadku, o ile w ustawie ni
niejszej inaczej nie postanowiono, oszaco
wanie i ustanowienie wysokości wynagro
dzenia w drodze sądowej przeprowadzonem 
zostanie analogicznie według przepisów usta
wy z 18. lutego 1878 Nr. 30 Dz. p. p. o 
wywłaszczeniu na cele kolejowe.

W razie odniesienia się na drogę są
dową wykonanie wywłaszczenia odroczonem 
zostanie do czasu, kiedy postępowanie sądowe 
Przeprowadzonem będzie i oznaczona w tem 
postępowaniu kwota wynagrodzenia zapłaconą 
lub do depozytu sądowego złożoną zostanie.

Koszta. Fundusz zalesień ochronnych 
i tegoż zarząd.

§. 19.

Dla pokrycia kosztów połączonych 
z wykonaniem czynności niniejszą ustawą ko
misyom dla zalesień ochronnych poruczo- 
nych, tudzież kosztów urzędowania komisyi, 
utworzonym zostanie osobny fundusz pod 
nazwą: „galicyjski krajowy fundusz zalesień 
ochronnych®.

Potrzeby tegoż funduszu wykazane 
w każdorocznym preliminarzu przez Ministra 
rolnictwa i Wydział krajowy zatwierdzonym, 
pokrywane będą z przyzwolonych na ten cel 
w drodze konstytucyjnej środków po poło
wie przez skarb państwa i skarb krajowy. 
Do funduszu tego wpływać będą także kwoty 
w myśl przepisów niniejszej ustawy z innych 
źródeł uzyskane.

Zarząd tego funduszu obejmie galicyjska 
komisya dla zalesień ochronnych (§. 3. ust.
1. i §. 4).

Grzywny i odszkodowania 

§. 20.

Grzywny, które podług obowiązującej 
ustawy lasowej nałożone będą za przestę
pstwa popełnione na gruntach wpisanych 
w kataster (§. 11) jakoteż popełnione na za
lesionych już dawniej przy pomocy zasiłków 
powiatów, kraju i państwa wydmach pia
szczystych, niemniej też wszelkie odszkodowa
nia przyznane według przepisów ustawy la
sowej za szkody popełnione na gruntach 
stanowiących własność galicyjskiego krajo
wego funduszu dla zalesień ochronnych wpły
wają do tegoż funduszu (§. 19).

Postanowienia końcowe.

§• 21 .

Namiestnik wyda w porozumieniu z Wy
działem krajowym dla krajowej i powiato
wych komisyi (§. 3) regulamin, który obejmo
wać będzie:

a) sposób urzędowania krajowej i powia
towych komisyj;

b) oznaczenie granic, w jakich komisya 
krajowa uchwalać będzie mogła wydatki 
w własnym zakresie działania;

c) oznaczenie wypadków, w których 
potrzeba będzie na czynienie wydatków
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otrzymać przyzwolenie Ministra rolnictwa 
i Wydziału krajowego;

d) instrukcyę normującą organizacyę 
zarządu galicyjskiego krajowngo funduszu 
zalesień ochronnych i jego lokacyę.

§• 22.

We wszystkich wypadkach, w których 
według niniejszej ustawy wymaganem jest 
porozumienie Namiestnika z Wydziałem 
krajowym, zastrzega się ostateczne rozstrzy
gnięcie Ministrowi rolnictwa, jeżeli porozu
mienie do skutku nie przyjdzie.

§■ 23.

Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Moim Ministrom rolnictwa, spraw wewnę
trznych, skarbu i sprawiedliwości.

Ustawa

z dnia . . . . . .  obowiązująca w Królestwie
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem o niektórych zarządzeniach po

licyjnych leśnych i wodnych.
Za zgodą Sejmu mojego Król. Galicyi 

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako
wskiem rozporządzam, jak następuje:

1. O o' owiązku zgłaszania wyrębu drzewa
na niektórych obszarach leśnych.

§• L

Postanowienia następnych §§. 2 —7 bę
dą miały zastosowanie do obszarów leśnych, 
których grunt składa się przeważnie z wa
pienia, łupków, skał łatwo wietrzejących, lub 
które leżą na stromych stokach.

Te obszary oznaczy Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
i ogłosi je publicznie, przyczem jednak po
szczególne przestrzenie leśne a według oko
liczności nawet pojedyncze parcele mogą 
być wyłączone. Ogłoszenie nastąpić ma w 
gminach i obszarach dworskich dotyczących, 
w dzienniku ustaw i rozporządzeń krajo
wych i równocześnie w urzędowej części 
..Gazety lwowskiej".

§. 2.
O każdym zamierzonym zupełnym wy

rębie w ogóle, tudzież o każdem zamierzonem 
przerębywaniu, wskutek którego na przezna
czonej do cięcia przestrzeni co najmniej 25

arów pozostać ma mniej, aniżeli połowa 
potrzebnych do zupełnie zwartego drzewo
stanu drzew głównego rodzaju drzewostanu, 
należy uczynić doniesienie do powiatowej 
władzy politycznej.

Zgłoszenie to winno być wniesione naj
mniej na 45 dni przed zamierzonem rozpo
częciem cięcia.

§■ 3.

Do wniesienia zgłoszenia obowiązanym 
jest posiadacz lasu a względnie jego za
stępca prawny.

W zgłoszeniu należy podać:
1. numer parcel i powierzchnię do cię

cia przeznaczonej przestrzeni. Gdy chodzi 
tylko o część parceli, potrzebnem jest dokła
dne opisanie położenia przestrzeni do cięcia 
przeznaczonej;

2. czy wyrębu dokona sam posiadacz 
lasu w własnym zarządzie, lub czy powierzy 
wykonanie komu innemu; a w tym ostatnim 
wypadku

3. imę i nazwisko oraz miejsce zamie
szkania przedsiębiorcy.

Jeśli w chwili zgłoszenia nie jest jeszcze 
wiadomem nazwisko i miejsce zamieszkania 
przedsiębiorcy, zgłosi go posiadacz lasu do
datkowo w przeciągu 45 dni po wyraźnie 
lub milcząco (§. 4.) udzielonem zezwoleniu.

Władza polityczna powiatowa potwierdzi 
stronie dzień zgłoszenia wyrębu najpóźniej 
do dni 8.

§. 4.

Wskutek wniesionego zgłoszenia za
rządzi polityczna władza powiatowa, o ile 
nie jest jej znaną miejscowość i stosunki 
zgłoszonej do cięcia przestrzeni, przez wła
ściwego technika lasowego potrzebne bada
nia na miejscu jednak bez kosztów dla 
strony.

Badania mają wykazać:
1. czy dana przestrzeń nie należy do 

kategoryi lasów zamkniętych (§. 19. ust. la- 
sowej) albo tych lasów, które podlegają ogra* 
niczeniom gospodarczym w myśl postanowień 
§. 6 ustawy lasowej z 3. grudnia 1852, Dz-
u. p. Nr. 250;

2. czy zamierzony sposób i rozmiary 
wyrębu nie są sprzeczne z postanowieniami 
§. 7. ustawy lasowej.

3. czy zamierzone wyrębywanie w da
nych warunkach nie spowodowałoby dewasta- 
cyi (§. 4. ust. lasowej).



14. Posiedzenie z dnia 6. lipca 1901 743

4. czy przez zamierzony wyrąb nie zo
stanie sąsiedni las widocznie na szkodliwe 
działanie wiatrów narażonym.

Jeżeli zachodzi jeden z przytoczonych 
wypadków, polityczna władza powiatowa albo 
°dmówi zupełnie pozwolenia na wyrąb, albo 
zezwoli z pewnemi ograniczeniami i z za
chowaniem pewnych ostrożności.

Jeżeli zaś żadna z wyżej przytoczonych 
okoliczności nie zachodzi, winna polityczna 
władza powiatowa wydać bezzwłocznie po
s i le n ie  na wyrąb.

Gdyby się okazało, że zamierzony wy- 
r$h jest wprawdzie że stanowiska niniejszej 
ustawy dopuszczalny, jednakowoż zachodzą 
względy na ochronę i bezpieczeństwo publi- 
Cz?e . (§■ 19- ust., las.), należy wyrębu od
mówić a równocześnie wdrożyć dochodze
nie o uznanie tej przestrzeni za las zam
knięty.

Jeżeli posiadacz lasu w przeciągu 45 
oni od dnia zgłoszenia wyrębu nie otrzyma 
®d powiatowej władzypolitycznej żadnej rezo- 
*ucyi, wolno mu przystąpić do wyrębu.

§• 5.

Gdy polityczna władza powiatowa za
każe wyrębu lub też dozwoli go z pewnemi 
ograniczeniami, przysłużą stronie prawo od
wołania (§. 18.) i żądania komisyjnego do
chodzenia co do dopuszczalności zamierzo
nego wyrębu.

Do przeprowadzenia w tym wypadku 
dochodzenia na miejscu zawezwie powiatowa 
władza polityczna dwóch przez siebie wyzna
czonych rzeczoznawców i posiadacza lasu. — 
W wypadkach mniejszej wagi wystarczy po
wołanie tylko jednego rzeczoznawcy.

Na prośbę strony należy do tych do
chodzeń powołać takich techników lasów ja
ko znawców, którzy nie należą do państwo
wego leśno-technicznego personalu.

W miarę wyniku przeprowadzonego do
chodzenia na miejscu, rozstrzyga Namiestni
ctwo o dopuszczalności wyrębu, jakoteż o wa
runkach, pod jakimi na wyrąb można ze
zwolić.

§- 6.

Przedsiębiorca wyrębu (§. 3. ust.) obo
wiązanym jest przekonać się przed rozpo
częciem cięcia, czy wyrąb zgłoszono u powia
towej władzy politycznej.

Za przedsięwzięte wyrębywanie bez 
zgłoszenia lub za wcześniejsze rozpoczęcie, 

w końcowym ustępie §. 4. oznaczono,

za wyrąb wbrew zakazowi, lub za przekro
czenie warunków udzielonego pozwolenia, 
odpowiadają zarówno przedsiębiorca jak i 
posiadacz lasu.

§• 7.
Zręby muszą być oczyszczane z odpa

dów i na nowo zalesieniu poddane w terminie 
przez władzę przy udzieleniu zezwolenia 
naznaczonym.

Gdy jest wątpliwem, czy strona podoła 
uczynić zadość temu obowiązkowi, można 
uczynić zależnem udzielenie pozwolenia na 
wyrąb od złożenia odpowiedniej kaucyi.

Kaucyę wydaje się dopiero po ukoń
czeniu i uznaniu zalesienia za odpowiednie.

Jeśliby zalesienia zupełnie zaniechano, 
lub wykonano je niezupełnie, służy kaucya 
na pokrycie kosztów zalesienia, względnie 
uzupełnienia, co z urzędu wykonanem zo
stanie.

II. O zupełnym wyrębie i paleniu koso
drzewiny.

§. 8.
Przy zamierzonym zupełnym wyrębie 

kosodrzewiny wchodzą w analogiczne zasto
sowanie w całym kraju postanowienia §§. 
2—7 niniejszej ustawy bez względu na rodzaj 
gleby i oznaczenie kultury danej parceli w ka
tastrze podatku gruntowego.

Władza polityczna może, w wydać się 
mającem pozwoleniu na zupełny wyrąb ko
sodrzewiny, nakazać prowadzenie zrębów także 
w kierunku poziomym t. j. prostopadle do 
kierunku spadu.

Wypalanie kosodrzewiny jest bezwzglę
dnie wzbronionem w całym kraju.

III. Wyrąb, wprowadzenie i składanie drzewa 
w dorzeczu dzikicb potoków.

§• 9.

Przepisy następnych §§. 10—15 stosują 
się do dorzeczy tych dzikich potoków, gdzie 
wskazaną jest szczególna ostrożność przy 
wyrębie, wywozie i składaniu drzewa, celem 
zapobieżenia niebezpieczeństwom od wody 
zagrażającym.

Takie dorzecza oznaczy Namiestnistwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
i ogłosi w dotyczących gminach i obsza
rach dworskich, w dzienniku ustaw i  roz
porządzeń krajowych, jak nie mniej w części 
urzędowej „Gazety lwowskiej".
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§• 10.

Do użycia istniejących żłobów (ryz) wo
dnych, ziemnych, drogowych, lodowych i śnie
gowych w celu wyprowadzenia drzewa, po
trzeba pozwolenia politycznej władzy powia
towej.

Pozwolenie udziela polityczna władza 
powiatowa na czas od wypadku do wypadku 
oznaczyć się mający, nie przekraczający trzeci 
lat, o ile przepisy ustawy lasowej inaczej nie 
postanawiają.

Takie same pozwolenie potrzebnem jest 
także do budowy wszelkich większych urzą
dzeń do wyprowadzania drzewa.

Przy udzieleniu pozwolenia, lub odmo
wie takowego, należy stosować analogicznie 
przepis ustępu pierwszego §. 30. ustawy 
lasowej.

Jeżeli przy spuszczaniu drzewa po sto
kach bez użycia żłobów, lub innych urządzeń 
do sprowadzania, zachodzi obawa uruchomienia 
gleby, może polityczna władza powiatowa na
kazać stosowne środki ochronne nawet wów
czas, gdyby drzewo sprowadzanem było po 
własnym gruncie posiadacza lasu.

Za wyprowadzenie drzewa bez urzę
dowego pozwolenia, lub z pominięciem za
strzeżonych w pozwoleniu środków ostrożności, 
jakoteż za przedsięwzięte bez pozwolenia 
wykonanie urządzeń do spustu drzewa, odpo
wiada oprócz przedsiębiorcy albo tego, który 
polecił wykonanie, także właściciel gruntu, 
jeśli na wyprowadzenie drzewa, lub budowę 
urządzeń jawnie lub milcząco przyzwolił.

§. 11.

Ten, kto drzewo wyprowadza, wzglę
dnie ten, kto urządzenia do wyprowadzenia 
drzewa wykonać kazał, niemniej też wła
ściciel gruntu, ten ostatni jednak tylko co do 
tej części urządzenia, która się na jego grun
cie znajduje, obowiązani są solidarnie po ka
żdorazowym spuście drzewa zarządzić wyró
wnanie, ubezpieczenie, zadarnienie i umocnie
nie wyżłobionej, porytej i rozluźnionej po
wierzchni gruntu.

Polityczna władza powiatowa może co 
do sposobu i wykonania takich zarządzeń, 
ewentualnie po przesłuchaniu znawców, wydać 
bliższe przepisy.

§. 12.

Drzewa zrąbanego w łożyskach dzikich 
potoków i na tychże stokach nie wolno bez 
zezwolenia politycznej władzy powiatowej 
składać w terenie zalewowym dzikich po
toków.

744

Na ustawienie mielerzy węglowych na 
gruntach w terenie zalewowym dzikich poto
ków potrzeba również zezwolenia politycznej 
władzy powiatowej.

§• 13.

Posiadacz lasu, w którego lesie wyko
nuje się wyrąb, obowiązanym jest solidarnie 
z przedsiębiorcą wyrębu i wyprowadzania 
drzewa natychmiast oczyścić zręby na sto
kach, leżących w dorzeczu potoku górskiego, 
oraz sprzątnąć pnie i odpady z łożyska po
toku i z terenu zalewowego. Jeżeliby oczy
szczenie było niemożliwem, należy odpady 
porąbać i spalić na miejscu.

Taki sam obowiązek cięży na przedsię
biorcach spustu co do drzewa pozostałego 
w łożysku potoku przy spuszczaniu.

§• 14.

Każda gmina, lub względnie obszar 
dworski ma oczyścić na swojem terytoryum 
łożyska dzikich potoków corocznie z nanie
sionych na powierzchnie drzew, złomów, 
pniaków i odpadków, o ile obowiązek ten nie 
cięży w myśl §. 18, na posiadaczach lasu 
i przedsiębiorcach wyrębu, lub wywozu.

Co roku na wiosnę zarządzi zwierzch
ność gminna, albo przełożeństwo obszaru 
dworskiego obejrzenie przestrzeni potoku na 
swojem terytoryum; zbada, skąd pochodzą 
znalezione drzewa, złomy i t. p. i wedle oko
liczności, albo zarządzi uprzątnięcie i oczy
szczenie łożyska na własny koszt, albo też 
doniesie o tem powiatowej władzy politycznej, 
wymieniając osobę w myśl §. 13. do uprzą
tnięcia obowiązaną.

Jeżeli dziki potok przepływa przez dwie 
albo więcej gmin, lub obszarów dworskich, 
oznaczy dla nich polityczna władza powiatowa, 
kolej robót koło czyszczenia łożyska.

Jeżeli przy obchodzie łożyska dzikiego 
potoku spostrzeżonym zostanie jakikolwiek 
niebezpieczeństwem grożący stan, jak usuwi- 
ska lub uszkodzenia budowli ochronnych 
i t. p., winna zwierzchność gminna, a wzglę
dnie przełożeństwo obszaru dworskiego za
rządzić usunięcie tego niebezpieczeństwa.

Jeżeli wykonanie naprawek tego rodzaju 
przekracza siły gminy, lub obszaru dworskiego, 
albo zachodzi wypadek w następnym ustępie 
przewidziany, zawiadomi zwierzchność gminna 
lub przełożeństwo obszaru dworskiego o tem 
polityczną władzę powiatową, która ma zarzą
dzić, co uzna za stosowne.

O uszkodzeniach budowli ochronnych, 
wykonanych w potoku dzikim na podstawie
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ustawy z dnia 30. czerwca 1884 (dz. u. p. 1. 
*17), ma zwierzchność gminna, względnie 
przełożony obszaru dworskiego zawiadomić 
Polityczną władzę powiatową, która zarządzi, 
co potrzeba, w szczególności postąpi stosownie 
*1° postanowień §§. 18 do 20 powołanej 
Ustawy.

§. 15.

Jeżeli osoby w poprzednich §§. 11— 15 
wymienione, jakoteż zwierzchność gminna 
1 przełożeństwo obszaru dworskiego nałożo- 
nych na nich obowiązków mimo urzędowego 
wezwania w oznaczonym terminie nie dopeł- 
Nią, zarządzi polityczna władza powiatowa 
wykonanie dotyczących robót na koszt i 
Niebezpieczeństwo obowiązanych.

Władza polityczna powiatowa może 
również zarządzić usunięcie postawionych bez 
Pozwolenia zakładów i urządzeń do wypro
wadzania drzewa, węglarek i składów na 
drzewo na koszt i niebezpieczeństwo posia
dacza lasu lub przedsiębiorcy, albo też wydać 
'one potrzebne zarządzenia, gdyby strony nie 
wykonały w oznaczonym czasie wydanego do 
Nich urzędowego polecenia.

IV. Postanowienia karne i końcowe.

§• 16.

Za niedopełnienie obowiązków, niniejszą 
ustawą, albo wydanymi na jej podstawie 
Urzędowymi przepisami i zarządzeniami na
łożonych na posiadaczy lasów lub gruntów 
w ogólności, jako też na przedsiębiorców 
wyrębu i na przedsiębiorców wyprowadzania 
drzewa, karać będzie polityczna władza po
wiatowa, o ile powszechna ustawa karna nie 
będzie miała zastosowania, grzywnami od 
10— 400 koron, albo aresztem od 1 do 
40 dni.

Oprócz tego może polityczna władza 
Powiatowa orzec częściową lub zupełną 
Ntratę produktów leśnych wbrew przepisom 
Uzyskanych, na skład złożonych, lub wypro
wadzonych.

Za przekroczenia, które pociągają za 
s°bą znaczne szkody dla dobra publicznego, 
Nioże być podwyższoną kara pieniężna do 
lOoo koron, lub areszt do 3 miesięcy, a ró
wnocześnie może być orzeczoną nietylko 
konfiskata produktów leśnych, lecz może być 
także odjętem pozwolenie na wyprowadzanie 
drzewa.
, W razie nieściągalności zamieni się 
kurę pieniężną na areszt w ten sposób, że za 
każde 10 koron grzywny liczy się 24 godzin

aresztu. W tym stosunku obliczona kara are
sztu nie może być jednak dłuższą nad trzy 
miesiące.

Kary pieniężne, jakoteż uznane za 
przepadłe produkta leśne a względnie uzy
skana za sprzedaż tychże cena kupna, wpły
wają do funduszu zalesień ochronnych (§.
19. ustawy z d n ia  Dz. ust. i rozp.
kraj. Nr. . . .)

W orzeczeniu należy prócz kary nało
żyć także obowiązek do zwrotu szkody 
przekroczeniem spowodowanej, chybaby ko
nieczność dalszego badania nieodzownie wy
magała odesłania pretensyi o odszkodowanie 
na drogę prawa cywilnego. Przeciwko orze
czeniu politycznej władzy w sprawach o od
szkodowanie służy interesowanemu zwykła 
droga prawa.

§. 17.

Dochodzenie i karanie przekroczeń ni
niejszej ustawy ulega zadawnieniu, jeśli 
przeciw winnym w ciągu sześć miesięcy od 
chwili popełnienia czynu karygodnego nie 
wdrożono dochodzenia.

Zadawnienie nie zwalnia od zwrotu 
szkody i od wykonania obowiązków, tą usta
wą nałożonych.

?. 18.

Przeciw rozstrzygnięciom i orzeczeniom 
karnym, wydanym na podstawie niniejszej 
ustawy przez polityczną władzę powiatową, 
służy interesowanym prawo odwołania do Na
miestnictwa, jako drugiej instancyi.

Przeciw rozstrzygnięciom Namiestnictwa 
prawo odwołania służy: mianowicie co do 
kar i co do połączonego z tem zwrotu 
szkody lub kosztów, do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, które orzeka w porozumieniu 
z Ministerstwem rolnictwa; zaś co do wszel
kich innych zarządzeń do Ministerstwa rol
nictwa, jako trzeciej instancyi.

Odwołanie należy wnieść w każdym ra
zie w przeciągu dni 14 do politycznej władzy 
powiatowej.

Przeciwko zatwierdzonemu, albo złago
dzonemu orzeczeniu karnemu przez Namie
stnictwo, jest dalsze odwołanie niedopu
szczalne.

§. 19.

Odwołanie wniesione przeciw zakazowi, 
wydanemu na podstawie niniejszej ustawy 
przez polityczną władzę powiatową, me 
wstrzymuje tymczasowej mocy prawnej tego 
zakazu.



Odwołanie przeciw zarządzeniu pe
wnych świadczeń, nie powstrzymuje tylko 
wówczas wykonania, jeżeli polityczna władza 
powiatowa, ze względu na grożące niebezpie
czeństwo, natychmiastowe wykonanie posta
nowi.

§• 20.

Postanowienia niniejszej ustawy, jakoteż 
wydane na jej podstawie przepisy, nie mogą 
w żadnym razie stać na przeszkodzie wy
daniu dalszych, lub odmiennych postanowień 
po myśli ustawy państwowej z 30. czerwca 
1884, Nr. 117 dz. p. p., i odpowiednio do 
unormowanego w tej ustawie postępowania 
dla tych miejscowości, które z powodu wyko
nania zabudowania dzikich potoków na pod- 
Btawie powołanej ustawy państwowej wcie
lone zostaną do pola roboczego (§. 1. tej 
ustawy).

Co do karania za przekroczenie prze
pisów w takich miejscowościach obowiązują
cych, tudzież co do sposobu użycia grzywien 
i pieniędzy, uzyskanych ze sprzedaży zaję
tych produktów leśnych, wchodzą wówczas 
w zastosowanie przepisy powołanej ustawy 
państwowej.

§• 21 .

Postanowi nia niniejszej ustawy będą 
miały zastosowanie także do tych umów, 
które zawarte zostały przed wejściem w ży
cie tej ustawy.

Polityczna władza powiatowa może je
dnak na korzyść takiej umowy uczynić pe
wien wyjątek, jeżeli istnienie takiej umowy 
zgłoszonem u niej zostało w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od dnia opublikowania ogło
szenia, wydanego po myśli §. 1. tej ustawy.

Jeżeli odnośnie do zgłoszonej w nale
żytym terminie umowy żąda się zastosowania 
pewnego wyłączenia z pod przepisów niniej
szej ustawy, winna polityczna władza po
wiatowa przeprowadzić poprzednio rozprawę 
i następnie orzec o dopuszczalności wyłączeń 
i o rozciągłości tychże.

§• 23.

Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi rolnictwa i Ministrowi 
spraw wewnętrznych.
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Rezolucya.

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wyjednał 
w drodze konstytucyjnej zwolnienie od po

datków na dłuższy szereg lat tych przestzeni 
gruntów, które poddane zostaną zalesieniu 
ochronnemu, mianowicie:

a) zupełne zwolnienie przez lat 20, li
cząc od dokonania zalesienia, jeżeli zalesiona 
przestrzeń zamienioną zostaje na las wyso
kopienny a przez naStąpnych lat 20, od po- 
łowy należytości podatkowej;

b) jeżeli zalesiona przestrzeń zainie- 
nioną zostaje na las niskopienny, albo średni 
(Nieder- oder Mittelwald) zupełne zwolnienie 
aż do czasu pierwszego wyrębu.
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Rezolucya.

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
wszedł w rokowania z c. k. Rządem celem 
wytworzenia funduszu z równorzędnym współ
udziałem kraju i państwa dla przyjścia w Pc' 
moc posiadaczom gruntowym, lub jednostkom 
administracyjnym, nie mogącym dla braku 
środków pieniężnych lub sił roboczych zadość 
uczynić postanowieniom ustawy o niektórych 
zarządzeniach policyjnych, leśuych i wodnych.

Po ukończeniu rokowań z c. k. Rządem 
ma Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi 
projekt ustawy, by kary pieniężne w §• 1®. 
ustawy o zarządzeniach policyjnych oznaczone, 
wpływały do funduszu zapomogowego.

M arsza łek  Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. S tojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek . Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Zabieram głos, nie ja 

ko leśnik fachowy, ale jako echo skarg ludzi, 
które w tej sprowie bardzo często dają sig 
słyszeć w kraju. Witam ustawę samą jak° 
rzeczewisty postęp na drodze uporządkowaniu 
stosunków społecznych, i cieszę się, że W 
sprawazdaniu komisyi i Wydziału wypowie
dziano zasadę, że: „chodzi tu wprawdzie o 
ograniczenie praw właścicieli, ale że jest to 
konieczne ze względu na dobro publiczne.

Do niedawna byliśmy przyzwyczajeni 
kłaść nacisk na to, że własność jest świętą, 
a niektórzy błędnie rozumieją tę świętość 
własności, byli zdania, że kto ma majątek, 
a w szczególności kto ma las, może zrobić 
wszystko co mu się podoba, choćby to był° 
najszkodliwe dla sąsiadów, najszkodliwsze na
wet dla całego kraju i dobra ogólnego. Słu
sznie tu powiedział Dr. Milewski, że rzym* 
ska zasada „utendi i abutendi" jest błędnie 
podawaną, bo należy jeszcze do tego rzym' 
ski dodatek: „ąuatenus juris ratio patitur • 
Mnie się jednak zdaje, że ten dodatek nie*



wiele domaga, bo jeśli się go i weźmie, to o- 
graniczenie właściciela w używaniu będzie 
bardzo maleńkie.

Niema bowiem w ustawodawstwie ani w 
?zym8kiem ani w naszem tego właśnie: „ratio 
juris“‘, któraby zniewalała właściciela do do
brego używania majątku. W obec tego wła
ściciel nawet z tym dodatkiem może się cie
szyć prawdziwem „absolutum dominium" rzym- 
skiem. My zaś wychodzimy z zasady chrze- 
sciańskiej, że absolutum dominum należy tyl
ko do Boga, a każdy człowiek jest ostatecz
ne  tylko używaczem tych dóbr, które posią
dą. i dla tego ze względu na dobro publiczne 
winno być to używanie ograniczone, aby nie 
wychodziło na szkodę ogólną.

Otóż ja dlatego witam tę ustawę tak 
radośnie, bo ze sprawozdań widzę, że nare
szcie bierze górę ta chrześciańska zasada, że 
absolutum dominium w kwestyi własności nie 
noże być dopuszczone, i że prawa własności 
nają mieć pewne ograniczenia z natury rze
czy i z prawa przyrodzonego te ogranicze
nia muszą w ustawach znaleść wyraz. Ta u- 
stawa wprowadza takie ograniczenia i odpo
wiada temu, czego dawno wymagało dobro 
ogólne i całe włościaństwo.

Jeżeli się mówiło o pustoszeniach la 
sów, o tem, że włościaństwo cierpi przez to 
bardzo wiele, to zdaje mi się, że te żale nie 
były tak bezpodstawne kiedy ostatecznie-Sejm 
uznaje potrzebę wprowadzenia przez tę usta
wę pewnych ograniczeń i przepisów w użyt
kowaniu lasów.

Ja więc z tendencyą ustawy najzupeł
niej się godzę a tylko chodzi mi o to, aby 
była należycie wykonaną. My mamy niektóre 
dobre ustawy, ale tylko na papierze i trafnie 
jest to podniesiona potrzeba ludzi dobrej woli, 
ludzi którzyby czuwali nad wykonaniem usta
wy. W pierwszej ustawie jest powiedziane, że 
będzie zaprowadzona komisya krajowa do 
czuwaniem nad wykonania ustawy, więc jest ja
kaś gwaraneya dobrego wykonania przepisów 
ustawy.

W tej komisyi bowiem krajowej, do 
której wejdzie i siła fachowa, można będzie 
Umiejętnie i z pożytkiem dla kraju orzekać 
i rozstrzygać. Ale i w tej ustawie zależeć 
będzie wszystko od władz politycznych, któ
re ostatecznie są tym wielkim opiekunem, 
którego nam ustawa wszędzie pcha i powiada 
»módl się do tej władzy politycznej, bo ona 
w każdym kierunku ma cię ratować" 1 Po
trzeba więc przedewszystkiem, aby ten opie- 
kuu nie zawiódł oczekiwania, a osobliwie w 
tej drugiej ustawie, w której o ile mogłem 
zrozumieć, wszystko zostanie na opiece sta
rosty, bo komisye powiatowe już nie mają 
Wcale ingerencyi.
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Opieka więc nad wykonaniem drugiej 
ustawy będzie bardzo niedostateczną, naj ■ 
pierw z tego powodu, że przecież niema le
śnika w każdym powiecie, ale zamiast nich 
są panowie komisarze powiatowi, którzy z pa
nami właścicielami lasów żyją w bardzo ko- 
leżańskich stosunkach, i choćby dlatego, aby 
być zaproszonym na polowania, taki komisarz 
nie będzie mógł rygorystycznie wykonywać 
tej ustawy. Zdaje mi się teraz, że byłoby 
wskazańem, aby też i gmina mogła jakieś 
słówko powiedzń ć kiedy chodzi o wykonanie 
tych zarządzeń, które są same w sobie bar
dzo pożyteczne i w tej drugiej ustawie są 
wymienione.

Gdy w jakiej okolicy prowadzą zręby 
i odbywa się eksploatacya lasu, _ to gminy są 
okropnie obciążone. Pozawalają im drogi, po
rzucają tem drzewem po chłopskich placach 
i łąkach, rujnując im wszystko. A znam wy
padki, że jeżeli gdzie w gminach wójt zwró
cił się do właścicieli z zażaleniem na to, co 
cała gmina cierpi, mówię tu o lasach arcy- 
książęcych w zachodnich powiatach to ci 
Niemcy traktowali naszą ludność bardzo szor- 
sko, a nawet brutalnie. Właśnie dziś dosta
łem numer mojej własnej gazety, w której 
ku memu zdziwieniu czytam, że ci panowie 
z arcyksiążęcych lasów do naszych biednych 
wójtów i chłopów odzywają się takimi wyra
zami jak »świnia góralska*, albo „polska be- 
styo“. Przecież Władza powiatowa narodowa 
powinna mieć trochę opieki, i chciałbym, aby 
komisarze mieli nietyle na względzie przy
jemność swoją polowania, ile sprawiedliwość.

Zachodzi tu jeszcze jedna kwestya czy
sto prawnicza. Gdy np. wójt powiada właści
cielowi lasu : proszę zrobić z tein perządek 
i jakoś inaczej eksploatacyę lasu prowadzić, 
wtedy mu nieraz odpowiadają : „ty niemasz 
do tego prawa, tylko ci, o których grunta 
ch idzi“. Przecież to nie jest słuszne i uza
sadnione. Nie widzę zaś, żeby było w nowej 
ustawie zagwarantowanem, że zwierzchność 
gminna w imieniu poszkodowanych ma pra
wo coś powiedzieć.

(P. Władysław Gniewosz. W paragra
fie 14-tym jest o tem mowa). Otóż ja chciał
bym, aby to było wyraźniej i z większym na
ciskiem powiedziane, żeby z tej ustawy był 
pożytek. Ja sią z tej ustawy bardzo ciesze, 
bo widzę że wiele użalań i szkód da się usunąć, 
byle było dobre wykonanie i przyznanie zwierz
chności gminnej prawa i władzy bronienia 
członków gminy, jeżeli sposób użytkowania 
lasu jest zły i zagraża dobru publicznemu.

Myślę tedy, że w §. 11-tym drugiej u- 
stawy powinno być też powiedziane, e
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„zwierzchność gminna" ma prawo głosu w 
tych sprawach, ażeby się mogła przynajmniej 
upomnieć.

Jeszcze jedno chcę podnieść (choć to 
należy właściwie do dyskusyi szczegółowej), 
że to co jest powiedziane w §. 13-tym, wy
daje mi się bardzo niebezpiecznem. Powie
dziano tam na końcu, że jeśli oczyszczanie 
z odpadów i tp. jest niemożliwe, należy je 
porąbać i spalić na miejscu. Mnie się zdaje, 
że takie wypadki, gdzieby tych odpadów 
nie można uprzątnąć, są bardzo rzadkie, a 
nasz chłop szuka raczej z mozołem gdzieby 
mógł dostać kawałek patyka. Z drugiej stro
ny wiem z przekonania, że często nie z po 
trzeby, ale ot tak prawie na złość, wszystkie 
odpadki gałęzi i td .  pali, się aby tylko chłopi 
ich nie dostali.

Dlatego jestem za tem, aby ten ustęp 
ostatni wykreślić, wypadki bowiem, w któ- 
rychby było niemożliwem usunąć odpadki, są 
rzadkie, chyba że gdzieś jest takie położe
nie, czyli miejsce jakieś niedostępne. Posta
nowienie zaś takie mogłoby dać powód lu
dziom złej woli, których w każdym razie 
się znajdzie, do robienia chłopom na złość.

Na tych uwagach kończę z uznaniem 
ostatecznie i z wdzięcznością podnosząc, że 
Sejm tę sprawę wziął w swoje ręce.

P. Ś red n iaw sk i: Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Średniawski.
P. Ś redniaw ski. Wysoki Sejmie! Po

nieważ sprawozdanie Wydziału Krajowego 
powołuje się na to, że ja domagałem się 
także reformy w tym kierunku, powiem, że 
ta ustawa niezupełnie mnie zadowala. Widzę 
jej pożyteczność, ale głównie rozchodzi się
0 to, aby stoki górskie, które się nie zaws,:e 
dadzą podciągnąć pod § 1. tej stawy, nie 
tak ze względu na grożące ulewy, czy obsu
wanie się, ale po prostu ze względu, ażeby 
na przyszłość podnieść dochód z roli. Są 
grunta tak liche, gdzie absolutnie uprawa 
roli nie da się przeprowadzić. Służą one za 
tak nędzne pastwiska, że gdyby ludzie byli 
rozumni, toby nawet tam bydła nie pędzili, 
bo więcej się krowa odbytą drogą zamorzy 
jak napasie, obgryzając jałowiec itp.

Otóż chodzi mi o to, aby takie prze
strzenie zalesić. Wprawdzie każdemu właści
cielowi to wolno, ale bez pomocy państwa
1 odpowiedniego ustawodawstwa to trudno 
i z tego też powodu, że. sąsiad wypasie, albo 
że są to spółki. Otóż właściciele takich 
gruntów z wielką chęcią zgodziliby się przy 
pomocy ze strony państwa i kraju na zale
sienie tych przestrzeni, bo sami uważają, że 
z tego niema pożytku.
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Wobec tego, że wskutek wzrostu lu
dności coraz większy brak drzewa czuć się 
daje, uważałbym za rzecz niesłychanie poży- 
teczną dla przyszłości, aby powiększyć ob
szar lasów przez zużytkowanie przestrzeni, 
nie nadających się pod inną uprawę. Proszę 
więc p. referenta, ażeby zechciał może do
dać te słowa, „żeby i grunta nie nadające 
się pod rolę, przeznaczyć do kultury leśnej •

Przyznać się muszę, że nie przetruty- 
nowałem dokładnie całej ustawy, ale me 
moja to wina, chyba tylko JE  Marszałka, że 
nas tak bardzo przytrzymuje na posiedze
niach.

M arszałek. Głos ma zapisany p. An
drzej hr. Potocki.

P. Andrzej hr. Potocki. W omówienie 
sprawozdania i ustawy wdawać się nie chcę- 
Pragnę tylko powitać nowy postęp na polu 
ustawodawstwa agrarnego. Przy tej sposo
bności chcę zwrócić uwagę Wydziału krajo
wego na potrzebę możliwie szybkiego zasto
sowania tej ustawy, jeżeli ona wejdzie w ży
cie, dla powiatu chrzanowskiego, który main 
zaszczyt reprezentować. Każdy z panów, wy
jeżdżając do Królestwa lub do Warszawy, 
widział w chrzanowskiem całe przestrzenie, 
wyglądające na Saharę, które przyjeżdżają
cym do Galicyi smutne daje świadectwo 
o kraju, nazywającym się rolniczym. Powiat 
chrzanowski niestety ma nadto grożące mu 
na przyszłość niebezpieczeństwo piasków lo
tnych. Piaski te nie tylko, że są dziś na 
gruncie nieurodzajnym i nie dającym się wy
eksploatować, ale postępują coraz dalej i za
bierają grunta urodzajne. Wedle spisu, który 
mam, znajduje się tam przeszło 1.500 mor
gów najgorszego piasku lotnego.

Dlatego bardzo gorąco proszę, ażeby, 
skoro ta ustawa zostanie uchwaloną, Wydział 
krajowy w najbliższej przyszłości przystąpił 
do zastosowania tej ustawy do powiatu 
chrzanowskiego.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu V 
(Nikt) Rozprawa ogólna zamknięta. Głos ma 
p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Władysław Gniewosz • 
P. Stojałowski zwrócił uwagę, że dopiero 
w najnowszych czasach przebija się tenden- 
cya w naszem społeczeństwie, że własność 
nie jest świętą. Zdaje się, że to raczej o in
nych społeczeństwach prędzej możnaby po
wiedzieć, bo jak historya uczy, poświęcano 
u nas zawsze własność prywatną dla intere
sów publicznych, i w tej ustawie nie widzę 
nic innego, jak tylko dalszą konsekwencyę 
czynności ojców naszych.
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. Co do wykonania tej ustawy nie jest 
ani moją rzeczą jako sprawozdawcy o tem 
®owić, ani Wysokiego Sejmu. W każdym 
razie mamy niepłonną nadzieję, iż urzędnicy 
§dą uważali za obowiązek tak postępować, 

ażeby ludności dobrze z tem było.
Co do drugiej ustawy nie mogę zaprze- 

Czyć, że ona jest bardzo obciążającą i że 
uleżeć będzie w wykonaniu od dobrej woli 
Urzędników i komisarza, ale tutaj jest wła
ściwie rola Namiestnictwa i Wydziału krajo
wego, by w rozporządzeniu wykonawczem do 

j ustawy, kategorycznie określone były 
8'anice, jak ci panowie postępować mają.

Co do spalenia resztek drzewa, to za
chodzi bardzo często wypadek, potrzeby pa- 
lepia, bo nieraz, gdzieś w jakiś jar spadnie 
Miększa ilość drzewa, koszta wyciągania 
przewyższyłyby jego wartość; więc najlepiej 
drzewo to spalić.

P. Średniawski podniósł sprawę zale- 
®Ienia lichych gruntów. To z tenorem tych 
dwóch ustaw nie ma nic wspólnego. Jeśli mi 
Wolno dać w tym względzie radę tym, kiórzy 
Pomocy potrzebują, to jest droga otwarta 
• łatwa bardzo do osiągnięcia tego w dro
dze prośby czy petycyi do Wydziału krajo
wego i Sejmu; a znowu muszę zwrócić uwa- 
Sę, że takie liche grunta mogą się stać bar
dzo dobrymi przy należytej uprawie, a w tem 
do rady i pomocy są Towarzystwa rolnicze 
1 gospodarcze.

Zupełnie zgadzam się z zapatrywaniem 
P- Potockiego co do powiatu chrzanowskiego, 
1 nie wątpię, że gdy komisya, w tym celu 
Wyznaczona, rozpocznie swoją czynność, to 
dajpierw choćby dla samej przyzwoitości, 
Zajmie się zalesieniem tych przestrzeni.

M arszalek . Przystępujemy do dyskusyi 
azczegółowej. Proszę p. sprawozdawcę o od
s t a n i e  §. 1,

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 1.

Przestrzenie gruntów, których stałe za
c ie n ie  okazuje się' potrzebnem dla zapobie
żenia tworzeniu się dzikich potoków, albo dla 
°chrony gruntów od zrywania i pustoszenia 
Pfzez dzikie potoki, albo też dla zapobieże- 
°ia innym klęskom elementarnym, albo wrę
bcie celem ustalenia piasków lotnych, mogą 
tyć stosownie do przepisów niniejszej ustawy, 
Poddane zalesieniu ochronnemu bez względu 
dą ich dotychczasowy rodzaj kultury, a co do 
Piasków lotnych także bez względu na ich 
Położenie.

Oddanie gruntów pod stałe zalesienie 
ochronne nastąpić ma o tyle, o ile stać się
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to może bez szkody dla głównej gałęzi gospo
darstwa interesowanego posiadacza, lub też 
osób trzecich, którym do tych gruntów przy
sługują prawa.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Głos 
ma p. Średniawski.

P. Średniawski. Poprawka moja brzmi: 
po słowach „lotnych41 dodać „lub na żądanie 
właścicieli zalesienia takich przestrzeni, na 
których nieopłaca się uprawa roślin gospo
darskich a nadają się pod kolturę leśną41

M arszałek. Czy żąda kto głosu.
Namiestnik hr. Piniński, Proszę o

gł°s-
M arszałek. Głos ma JE. Namiestnik 

hr. Piniński.
Namiestnik p. hr. Piniński. Wobec 

tego, że w dyskusyi ogólnej ustawa ta została 
przyjętą z wielką życzliwością, myślałam, że 
nie będzie poprawek tego rodzaju, któreby 
mogły do pewnego stopnia na niebezpieczeń
stwo, nieprzyjścią do skutku, ustawę narazić. 
Tymczasem p. Średniawski zaraz do §. 1. 
postawił poprawkę, którą za tego rodzaju 
uważam. Poprawkę tę stawia p. Średniawski 
optima men te naturalnie w tym celu, ażeby 
rozszerzyć działalność tej ustawy; zwracaną 
jednak uwagę, że przysłużyłoby się to tej 
ustawie, gdyby większość sejmowa podzieliła 
jego zapatrywanie, ponieważ poszlibyśmy tak 
daleko, że ustawa do skutku przyjśćby nie 
mogła.

Trzeba uwzględnić, że ustawa ta na
kłada pewne ciężary na ogół, kraj i pań
stwo. Co do tego ostatniego muszę powie
dzieć, że przyzwolenie przy każdorazowym 
budżecie będzie udzielane i nie mogę z góry 
zapewnić, w jakim stopniu państwo ten cię
żar poniesie. Da się całkiem logicznie uza
sadnić, że tam, gdzie własność jednego czło
wieka jest tego rodzaju, że grozi niebezpie
czeństwem dla ogółu, a taką własnością nie
bezpieczną są miejsca, gdzie się tworzą dzi
kie potoki i gdzie są grunta z lotnym pia
skiem, tam z funduszów publicznych można 
się przyczynić do tego, ażeby to niebezpieczeń
stwo usunąć. Ale gdzie jest zwykły nieużytek, 
który właściciel może i powinien jakoś wy
korzystać — to tego, iżby państwo i kraj tu 
się przyczyniały, wymagać nie możemy. 
W takim razie bowiem możnaby także wy
magać, ażeby państwo przyczyniało się do 
podniesienia każdego gospodarstwa w jakim
kolwiek kierunku. (Głosy: Tak jest.)

Ponieważ już o tem mówimy, chciałbym 
zwrócić uwagę, że te dwie ustawy pozostają 
ze sobą w bardzo ścisłym związku, bo jeśli 
zgodzimy się na to, ażeby z funduszów pu
blicznych usuwać to złe, które się już stało, 
to państwo musi wymagać silniejszej możno-
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ści powstrzymania tego, ażeby nie niszczono 
lasów tam, gdzie po ich wycięciu muszą się 
utworzyć lotne piaski i dzikie potoki. Ponie
waż §. 1. ma znaczenie ogólne, niech mi 
wolno będzie wypowiedzieć dwie uwagi ogól
ne. Naprzód, że z mojej strony będę dążył 
najusilniej do tego, ażeby ta ustawa, jeżeli 
przyjdzie do skutku, nie została tylko na pa
pierze, ale i praktyczny pożytek przyniosła, 
a z drugiej strony równie usilnie dążyć będę 
do tego, ażeby z tych ustaw nie wynikła 
szkoda nieuzasadniona dla osób prywatnych. 
Bardzo wiele jest ustaw tego rodzaju ogra
niczających własność prywatną, gdzie przez 
szorstkie wykonywanie mogą powstać nie
przyjemności dla osób prywatnych. Otóż mo
jem zadaniem będzie dążyć do tego, ażeby 
tu czegoś podobnego nie było i starać się 
będę, ażeby to w odpowiednich postanowie
niach o wykonaniu ustawy znalazło wyraz.

Pod tym względem nie wątpię, że 
wszyscy Panowie w ciągłym kontakcie z na
mi będziecie postępować, i nie przesadzać 
w chęciach poprawy tych stosunków, które 
dziś są tak smutne. Mam też przekonanie, 
że dopiero przez odpowiednie wykonanie tych 
ustaw, regulacya naszych rzek będzie trwałą 
i dobre wyda owoce.

P. S redn iaw sk i. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Średniawski.
P. Ś redniaw ski. Wobec tego oświa

dczenia p. namiestnika, że poprawka moja 
mogłaby narazić całą ustawę na odmówienie 
sankcyi — pomimo, źe czuję wielką donio
słość tej sprawy dla przyszłości, bo chodzi 
tu o podniesienie lasowego majątkudla przy
szłych pokoleń, co sądzę na innej drodze da 
się osiągnąć — cofam swoją poprawkę.

M arszałek. Kto przyjmuje §. 1. (Wię
kszość) Jest przyjęty. Proszę p. sprawozdawcę 
o odczytanie §. 2.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§■ 2.

Grunta używane pod uprawę rolną 
mogą być poddane zalesieniu ochronnemu — 
nawet gdyby zachodziły okoliczności w §. 1. 
ust. 1 określone — tylko wówczas, jeśli nie
wątpliwie stwierdzonem zostanie, że zamie
rzony cel nie da się osiągnąć bez zalesienia 
tychże gruntów rolnych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
2. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.
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Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

Komisye dla zalesień ochronnych.

§. 3.

Przeprowadzenie czynności w §. 1. wy
mienionych porucza się galicyjskiej krajowej 
komisyi dla zalesień ochronnych z urzędową 
siedzibą we Lwowie.

Do współdziałania w wykonywaniu posta
nowień niniejszej ustawy utworzoną zostanie 
w każdym powiecie, w którego okręgu przed
sięwzięte być mają zalesienia ochronne, 
powiatowa komisya dla zalesień ochronnych 
w siedzibie urzędowej powiatowej władzy po
litycznej. Powiaty w których komisye dla 
zalesień ochronnych ustanowionemi być mają 
wyszczególni rozporządzenie, które wyda Na
miestnik w porozumieniu z Wydziałem kraj.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §•
3. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta): 

Skład komisyi krajowej.

§■ 4.

W skład komisyi krajowej wchodzą:
1. zastępca Namiestnictwa jako przewo

dniczący ;
2. delegat Wydziału krajowego ;
3. delegat Towarzystwa gospodarczego 

we Lwowie;
4. delegat Towarzystwa rolniczego w 

Krakowie;
5. krajowy inspektor lasowy, jako leśno- 

techniczny referent;
6. Administracyjny referent c. k. Na

miestnictwa dla spraw lasowych.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §•
4. zechce rękę podnieść. '(Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

Skład komisyi powiatowych.

§. 5.

Komisya powiatowa składa się:
1. z zastępcy politycznej władzy powia

towej, jako przewodniczącego;
2. z delegata Rady powiatowej;
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3. z delegata właściwego oddziału To
warzystwa gospodarskiego, względnie właści
wego okręgowego Towarzystwa rolniczego;

4. z państwowego technika lasowego, 
Przeznaczonego do bezpośredniego kierowni
ctwa zaiesieniami ochronnemi w danym okręgu.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
ż%da kto głosu?

Komisarz rządowy Włodzimierz hr. Łoś: 
Proszę o głos.

M arsza łek . Głos ma p. komisarz rzą
dowy hr. Łoś.

Komisarz rządowy Włodzimierz hr. Łoś : 
Projekt tej ustawy został w swoim czasie 
udzielony Rządowi do ewentualnego poczy
nienia uwag i przedłożony ministerstwu rol
nictwa, które do poszczególnych postanowień po
czyniło uwagi i życzenia. Tym życzeniom stało 
,8>§ zadość ze strony Wydziału krajowego 
1 komisyi. Tylko co do §§. 5. i 6. widzę się 
w obowiązku zwrócić uwagę, że Ministerstwo 
uświadczyło, iż nie potrzeba delegata oddziału 
Towarzystwa gospodarczego. Idzie o to, ażeby 
z tego powodu nie urosły żadne koszta, 
obciążające fundusz, na zalesienia przeznaczony. 
Temu życzeniu nie stało się zadość a nawet 
w §• 6 wprowadzoną została nowość, której 
nie było w projekcie Wydziału krajowego 
tej treści, że członkowie komisyi krajowej 
* powiatowej prócz kosztów podróży mają po
bierać dyety po 10 K. dziennie. Muszę wy
razić obawę, czy nie będzie musiała wskutek 
tego znaczna część funduszów, które i tak 
Uie będą bardzo obfite, być obrócona na po
krycie kosztów komisyi.

Ministerstwo wyraziło w tym kierunku 
życzenie, ażeby członkowie komisyi pełnili 
swe czynności bezpłatnie. Dlatego możeby wy
padało postanowić tu odpowiednią zmianę.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu ? 
Wikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma p. spra
wozdawca.

Sprawozdawca p. Gniewosz. Ja  muszę 
ubstawać przy tekście, uchwalonym przez ko- 
misyę.

M arszałek. Kto przyjmuje,' §. 5. zechce 
r§kę podnieść. (Większość); Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

Zastępcy członków komisyi. Zwrot kosztów 
członków komisyi.

§• C.

Dla każdego członka komisyi krajowej 
1 powiatowej z wyjątkiem wymienionego w §.
■ ust. 4, technika lasowego, zostanie usta

nowiony zastępca.

Członkowie komisyi krajowej i komisyi 
powiatowych, wymienieni w §. 4. pod 2, 3, 
i 4, i w §. 5. pod 2. i 3. otrzymywać będą 
dyety w wysokości 10 koron dziennie. Oprócz 
dyet należy się członkom obydwu komisyi, 
z wyjątkiem krajowego inspektora lasowego, 
tegoż zastępcy i państwowego technika laso
wego, przeznaczonego do bezpośredniego kie
rownictwa zaiesieniami ochronnemi, zwrot 
kosztów podróży.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. Stojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Zdziwiłem się, kiedy 

komisarz rządowy powiedział, że skutkiem 
postanowienia, iż członkowie  ̂komisyi mają 
brać dyety, ustawa może być narażoną na 
odmówienie sankcyi.

O ile wiem z praktyki, to urzędnik po
lityczny żaden się nie ruszy, jeżeli mu nie 
zapłacą — i to nawet z góry.

Jeżeli rząd cesarski trzyma się takiej 
zasady, że nawet płatni jego urzędnicy je
szcze za swoje specyalne czynności biorą dye
ty, to nie powinien odmawiać sankcyi usta
wie, która to samo stanowi dla innych ludzi. 
Proponowałbym tedy poprawkę naprzód co 
do wysokości dyet, a po wtóre co do osób, 
którym się mają należeć. Zdaje mi się, że tym, 
osobom, które są płatne już przez Wydział 
czy państwo — tym dyet nie potrzeba. Nato
miast należy przyznać je tym, którzy urzę
dnikami nie są, a do komisyi należą. 
Tem się trochę obciąży budżet, ale wiem, 
że gdzie się nie płaci, tam się nie robi.
Nie mamy też prawa od nikogo żądać, aby 
robił, gdy mu się za to nie płaci.

Gdy przy tem posłowie włościanie pod
noszą kwestyę co do wysokości, więc sta
wiam drugą poprawkę, aby wysokość dyet 
oznaczona była na 6 koron.

M arszałek. Pan sprawozdawca w dy
skusyi ogólnej zmienił tekst. Proszę, aby go 
podać do wiadomości Izby.

Sprawozdawca p. Gniewosz. Pierwszy 
ustęp niezmieniony. Drugi opiewa:

Członkowie komisyi krajowych i komi
syi powiatowych wymienieni w § 4 pod 2, 3, 
4, i w § 5. pod 2. i 3, otrzymywać będą dye
ty w wysokości 10 koron dziennie. Oprócz 
dyet należy się członkom obydwu komisyi, z 
wyjątkiem krajowego inspektora lasowego, 
tegoż zastępcy i państwowego technika laso
wego, przeznaczonego do bezpośredniego kie
rownictwa zaiesieniami ochronnemi, zwrot 
kosztów podróży.
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M arszałek . Zdaje mi się że p. spra
wozdawca w wniosku uwzględnił tę pierwszą 
poprawkę p. Stojałowskiego. Jeżeli p. Stoja
łowski podziela moje zapatrywanie, to uwa
żam, że pierwsza jego poprawka jest niepo
trzebną. Różnica jest jednak ta, że p. spra
wozdawca nie wypuścił delegata Wydziału 
krajowego. Czy żąda kto jeszcze głosu?

P. Rom anow icz. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Romanowicz.
P. Rom anow icz. Mnie się zdaje, że 

uregulowanie kwestyi dyet możeby było lepiej 
pozostawić rozporządzeniu, któreby było wy
dane przez Wydział krajowy w porozumieniu 
z Namiestnictwem a nie określać tego w u- 
stawie.

Pokazały się już pewne wątpliwości ze 
strony Rządu, czyby to sankcyonował i po
kazuje się dalej różnica zdań i co do wyso
kości dyet i co do tego, którzy członkowie 
te dyety pobierać mają. Więcby najlepiej 
było te wszystkie kwestye zostawić rozporzą
dzeniu wykonawczemu. Wtedy będzię można 
także w miarę nabytej praktyki bez zwraca
nia się do Sejmu o zmianę ustawy — zmie
nić rozporządzenie wykonawcze.

Wogóle obciążanie ustawy rzeczami 
małej wagi jest niewłaściwe. Dlatego ośmie
lam się postawić wniosek formalny:

Zamiast pierwszej części drugiego ustę
pu § 6 wnoszę — „czy i w jakiej wysokości 
dyety pobierać mają członkowie komisyi kra
jowej i komisyi powiatowych, ustanowi rozpo
rządzenie, wydane przez Namiestnika w poro
zumieniu z Wydziałem krajowym."

Koszta podróży naturalnie mają być 
zwracane w każdym razie.

M arszałek. Kto popiera poprawkę p. Ro
manowicza która brzmi: „czy i w jakiej wysoko
ści dyety pobierać mają członkowie komisyi kra
jowej i komisyi powiatowych ustanowi rozpo
rządzenie, wydane przez Namiestnika w poro- 
zumieuiu z Wydziałem krajowym," zechce 
rękę podnieść. (Dostateczna liczba) jest po
partą.

P. Stojałow ski. Ja zgadzam się na 
poprawkę p. Romanowicza.

M arszałek. Gzy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Gniewosz. Nie mogę 
się zgodzić z p. Romanowiczem, ponieważ 
już były pertraktacye między Wydziałem 
krajowym a ministerstwem i trwały dość dłu
go, a rezultatem jest, że Wydział przedłożył 
projekt ustawy, gdzie o dyetach mowy nie 
było. Więc nie można tego pozostawiać dal
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szym pertraktacyom, bo rezultat znów będzie 
ten sam, że rząd na dyety gotów się eie 
zgodzić.

Doświadczenie uczy, że za darmo nikt 
robić nie będzie. Kiedy były czasy, gdy byli 
ludzie bogaci, którym na tem nie zależało, 
czy wyda kilkadziesiąt reńskich, to było mo
żliwe. Dziś się każdy rachuje, każdemu cia
sno, więc nie może bezinteresownie pracować. 
Albo chcemy zrobić monopol dla bardzo bo
gatych, albo się zdecydujmy przyjąć jako za
sadę płacenie dyet. Z tego powodu obstaję 
przy brzmieniu elaboratu komisyi.

P. S to jałow ski. Proszę o głos w kwe
styi formalnej.

M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.

P. S to jałow ski. Wobec przemówienia 
p. sprawozdawcy muszę obstawać za dyetami 
w wysokości 6 kor. Co do pierwszej popraw
ki zgadzam się na to, co p. marszałek po
wiedział.

M arszałek. Co do pierwszego ustępu. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, kto przyjmuje ustęp pierwszy, ze
chce rękę podnieść. (Większość) jest przyjęty. 
Do drugiego ustępu jest poprawka p. Roma
nowicza, która opiewa: — „czy iw  jakiej wyso
kości dyety pobierać mają członkowie komisyi 
krajowej i komisyi powiatowych, ustanowi rozpo
rządzenie, wydane przez Namiestnika w po
rozumieniu z Wydziałem krajowym."

Poddam naprzód ten wniosek a jeżeli 
upadnie, to specyalnie obie poprawki ks. Sto
jałowskiego.

Kto przyjmuje wniosek p. Romanowicza, 
zechce rękę podnieść. (Większość) jest przy
jęty. Kto przyjmuje cały § 6 wraz z popra
wką p. Romanowicza, zechce rękę podnieść. 
(Większość) jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

! dnia 6. lipca 1901.

Zakres działania komisyi krajowej i komisyi 
powiatowej.

§• 7.

Zadaniem komisyi krajowej będzie:
a) rozpatrywać wnioski przedstawione 

jej przez komisyę powiatowe;
b) orzekać, które przestrzenie (§. 8. a) 

mają być uznane po myśli §. 1. za wyma
gające zalesień ochronnych, nie naruszając 
kompetencyi władzy politycznej, zastrzeżonej 
postanowieniami ustawy lasowej,



c) zarządzać sporządzanie potrzebnych 
planów i operatów i takowe zatwierdzać;

d) zawierać z właścicielami gruntów, 
względnie z temi osobami, którym prawa do 
tych gruntów przysługują — o ile to ze 
względu na te prawa okazuje się koniecznem

umowy co do sposobu zalesienia, co do 
obowiązku zabezpieczenia i dalszego pielęgno
wania kultur, co do udzielić się mających za
siłków, wreszcie co do sposobu użytkowania;

e) zawierać umowy co do nabywania 
gruntów, jak nie mniej co do wykupna praw, 
grunta zalesić się mające, obciążających (§. 15.);

f) wykonywać zwierzchni nadzór nad 
postępem prac przy zalesieniach ochronnych, 
wydawać potrzebne zarządzenia i przed
stawiać Namiestnictwu odpowiednie wnioski;

g) układać do końca marca każdego 
foku preliminarz wydatków na rok następny 
1 przedkładać go Wydziałowi krajowemu i Mi
nistrowi rolnictwa do zatwierdzenia;

h) załatwiać w ogóle wszystkie te 
sprawy, które z postanowień niniejszej usta
wy wynikają.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
7. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta]

§• 8 .

Zadaniem komisyi powiatowych będzie:
a) wskazywać na wezwanie komisyi 

krajowej wszystkie te przestrzenie gruntów, 
których zalesienie wedle §§. 1. 2. okazuje się 
Wskazanem i przedstawiać w tym kierunku 
wnioski komisyi krajowej wraz z programem 
zalesienia;

b) przeprowadzać na wezwanie komisyi 
krajowej pertraktacye z właścicielami grun
tów, względnie z osobami, którym do tych 
gruntów prawa przysługują, co do sposobu 
zalesienia, pokrywania kosztów, dalszego pie
lęgnowania zalesionych przestrzeni, jak nie 
mniej co do sposobu użytkowania, względnie 
wykonywania przysługujących praw na zale
sionych gruntach (§. 12).

c) spełniać w ogóle te wszystkie czyn
ności, które poruszone zostaną przez krajową 
komisyę.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
8. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjęty.

14. Posiedzenie z

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

Zwoływanie posiedzeń i załatwianie spraw 
w komisyi krajowej.

§. 9.
Posiedzenie komisyi krajowej zwołuje 

przewodniczący.
Sprawy załatwia komisya na posiedze

niach kolegialnie i w drodze uchwał.
Na posiedzenia komisyi krajowej mogą 

być powoływani z głosem doradczym także 
ci państwowi technicy lasowi, przeznaczeni 
do bezpośredniego kierownictwa zaiesieniami 
ochronnemi, do których okręgu lasowego 
odnosi się dana sprawa.

Do ważności uchwały potrzebną jest 
oprócz obecności przewodniczącego i krajo
wego inspektora lasowćgo, obecność przy
najmniej delegata Wydziału krajowego.

Uchwały zapadają absolutną większo
ścią głosów uprawnionych do głosowania 
członków.

W razie równości głosów to zdanie 
staje się uchwałą, do którego przyłączy się 
przewodniczący.

Uchwały wykonuje imieniem komisyi 
przewodniczący wspólnie z krajowym inspe
ktorem lasowym, przyczem ten ostatni posłu
giwać się może podległymi mu organami la- 
sowymi.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
9. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta): 

Odwołanie.

§. 10.

Przeciw uchwałom i orzeczeniom ko
misyi krajowej dla zalesień ochronnych służy 
stronom interesowanym prawo odwołania do 
Ministra rolnictwa.

Odwołanie wniesione być winno w czte
rotygodniowym terminie, licząc od dnia na
stępującego po dniu doręczenia dotyczącej 
uchwały na ręce Namiestnictwa.

M arszalek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
10. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.
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Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta).



Kataster dla gruntów ochronnych i tychże 
zalesienie.

§• 11.

Wszystkie grunta, które uznano pra
womocnie, jako podlegające zalesieniu ochron
nemu, wpisane będą według parcel w osobny 
kataster i one też poddane zostaną w okre
sie, jaki oznaczy Namiestnik w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym, zalesieniu ochron
nemu.

Tak zalesione przestrzenie uważane 
będą jako lasy podpadające pod postanowie
nia § .6 . i 7. ustawy lasowej; w przyszłości 
będą więc mogły być użytkowane tylko we
dług przepisów ustawy lasowej i według za
sad raeyonalnego gospodarstwa.

Wszystkie wydmy piasczyste, które przy 
pomocy zasiłków kraju i państwa, bądź już 
całkowicie zalesione zostały, bądź też znaj
dują się w stadyum zalesienia, zostaną ró
wnież wciągnięte do katastru i będą podlegać 
przepisom niniejszego paragrafu.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
11. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

754 14. Posiedzenie z

O stronach interesowanych.

§. 12.

We wszystkich wypadkach, w których 
się okaże, iż posiadacz gruntu, uznanego za 
ochronny, będzie mógł niewątpliwie przepro
wadzić umiejętnie zalesienie i je nadal odpo
wiednio utrzymywać, należy dążyć do zawarcia 
z nim umowy co do sposobu zalesienia, co 
do obowiązku dalszego pielęgnowania upraw, 
jakoteż co do warunków udzielić mu się ma
jących zasiłków z funduszu zalesień ochron
nych (§. 19) w sadzonkach lub w pieniądzach,

W umowie tej należy zarazem dokładnie 
określić, czy i o ile dozwolonym być ma in
teresowanym z gruntów ochronnemu zalesie
niu poddanych zbiór trawy, pobór drzewa i 
innych pożytków.

M arszałek  Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 12. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

Jeżeli parcele, podlegające zalesieniu 
ochronemu, są własnością kilku współwłaści
cieli a tylko jeden lub kilku z nich przy* 
stąpić chce do zalesienia ochronnego po® 
warunkami w §. 12. określonymi, zalesienie 
ochronne jednak dla braku zgody ze strony 
reszty współwłaścicieli nie może przyjść do 
skutku, może komisya krajowa udzielić p°' 
mocy mającym chęć przeprowadzenia zale
sienia w ich staraniach o rozdział współ
własności także w ten sposób, iż im dostar
czy bezpłatnej potrzebnej ku temu celowi 
pomocy geometryczuej, lub też udzieli im z® 
zwrotem wydatków w gotówce wogóle innej 
potrzebnej pomocy przez swoje organa.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§.13. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

dnia 6. lipca 1901.

§. 13.

§• 14.

Gminom, któreby postanowiły nabyć n* 
własność grunta uznane za ochronne i któ
reby się zobowiązały w pewnym przez komi
syę krajową wyznaczonym czasie grunta te 
zalesić a któreby dawały zabezpieczenie na
leżyte, że tak zalesienie jak i dalsze 
upraw pielęgnowanie odpowiednio wykony- 
wanem będzie, może być przyzwolonym 
oprócz zasiłku na zalesienie (§. 12) także 
dodatkowy zasiłek z funduszu zalesień ochron
nych (§. 19). dla nabycia takich gruntów.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 14- 
zechce rękę podnieść. (Większość) Jest przy
jęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 15.
Komisya krajowa może, jeżeli ugoda w 

myśl §. 12 do skutku nie przyjdzie, nabyć 
grunta uznane za ochronne na własność fun
duszu zalesień ochronnych (§. 19) w drodze 
dobrowolnej umowy.

Gdyby grunta te obciążone były pr»7 
wami na rzecz osób trzecich, utrudniającemi 
przeprowadzenie zalesień, winna komisya kra^ 
jowa postarać się w drodze dobrowolnej 
umowy z uprawnionymi o uwolnienie grun
tów z pod tych ciężarów a względnie o wy- 
kupno tych praw.
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* . M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żaH głosu ? (Nikt). Gdy nikt głos nie 
%da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 

p^y^ohee rękę podnieść. (Większość). Jest

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

Wywłaszczenie.

§• 16.

Jeżeli przez określony w §§. 12, 13,
» i 15 sposób postępowania nie można 

zyskać pewności, iż zalesienie parcel ochron- 
ych przeprowadzonem zostanie we właściwym 

gZasie, tudzież w wypadkach, w których wła
ściciele gruntów zalesieniu ochronnemu po
ległych, albo też uprawnieni do tych grun- 
ow. nie dotrzymają ściśle zawartej z nimi 
mowy, w sposób z celami zalesień wprost 
Przeczny, przedstawi komisya krajowa dla 
jdesień ochronnych wniosek do Namiestni
ka o wywłaszczenie tych gruntów lub praw 

sob trzecich na rzecz funduszu zalesień 
°chronnych (§. 19).

Co do gruntów stanowiących zakła- 
°wy majątek lub dobro gmin, wniosek o 
m aszczenie można będzie uczynić tylko; 

[^przedstawieniu opinii przez Radę powia- '

. M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
|da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.

• zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
PrW y .

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 17.

lfi\ wniosek na wywłaszczenie (§.
•) uznanym zostanie za uzasadniony prze

pisami niniejszej ustawy, ma Namiestnictwo, 
P przychyleniu się do wniosku i po wysłu- 

aniu dwóch przez siebie powołanych rze- 
oznawców, oznaczyć wysokość wynagrodze- 

|a mającego się uiścić z funduszów zalesień 
°chronnych.
żd ł ,r.zeci'v temu rozstrzygnięciu służy ka- 
j  interesowanemu prawo odwołania się 
dn' r̂a rolnictwa, które w cztery tygo- 
c ’e. 0(i dnia następującego po dniu dorę- 

nia na ręce Namiestnictwa wnieść należy.
żarł M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
a> rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 

prżyjęthCe podnieść. (Większość). Jest

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 18.

Ktoby się czuł pokrzywdzonym rozstrzy
gnięciem Ministra rolnictwa pod względem 
ustanowionego wynagrodzenia za wywłaszczyć 
się mający grunt lub za prawa, może zażą
dać w ciągu dni 30. od dnia doręczenia mu 
rozstrzygnięcia ministeryalnego oszacowania 
i ustanowienia wysokości wynagrodzenia u 
tego sądu powiatowego, w którego obrębie 
znajduje się wywłaszczyć się mający a wzglę
dnie prawami osób trzecich obciążony grunt.

W tym wypadku, o ile w ustawie ni
niejszej inaczej nie postanowiono, oszaco
wanie i ustanowienie wysokości wynagro
dzenia w drodze sądowej przeprowadzonem 
zostanie analogicznie według przepisów usta
wy z 18. lutego 1878 Nr. 30 Dz. p. p. o 
wywłaszczeniu na cele kolejowe.

W razie odniesienia się na drogę są
dową wykonanie wywłaszczenia odroczonem 
zostanie do czasu, kiedy postępowanie sądowe 
przeprowadzonem będzie i oznaczona w tem 
postępowaniu kwota wynagrodzenia zapłaconą 
lub do depozytu sądowego złożoną zostanie. 

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 
18. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):
Koszta. Fundusz zalesień ochronnych 

i tegoż zarząd.

§■ 19.

Dla pokrycia kosztów połączonych 
z wykonaniem czynności niniejszą ustawą ko- 
misyom dla zalesień ochronnych poruczo- 
nych, tudzież kosztów urzędowania komisyi, 
utworzonym zostanie osobny fundusz pod 
nazwą: „galicyjski krajowy fundusz zalesień 
ochronnych0.

Potrzeby tegoż funduszu wykazane 
w każdorocznym preliminarzu przez Ministra 
rolnictwa i Wydział krajowy zatwierdzonym, 
pokrywane będą z przyzwolonych na ten cel 
w drodze konstytucyjnej środków po poło
wie przez skarb państwa i skarb krajowy. 
Do funduszu tego wpływać będą także kwoty 
w myśl przepisów niniejszej ustawy z innych 
źródeł uzyskane.

Zarząd tego funduszu obejmie galicyjska 
komisya dla zalesień ochronnych (§. 3. ust.
1. i §• 4).



Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda. rozprawa zamknięta. Kto' przyjmuje §. 
19. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęte.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta): 

Grzywny i odszkodowania- 

§• 20 .

Grzywny, które podług obowiązującej 
ustawy lasowej nałożone będą za przestę
pstwa popełnione na gruntach wpisanych 
w kataster (§. 11) jakoteż popełnione na za
lesionych już dawniej przy pomocy zasiłków 
powiatów, kraju i państwa wydmach pia
szczystych, niemniej też wszelkie odszkodowa
nia przyznane według przepisów ustawy la
sowej za szkody popełnione na gruntach, 
stanowiących własność galicyjskiego krajo
wego funduszu dla zalesień ochronnych, wpły
wają do tegoż funduszu (§. 19).

Slarszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§. ‘20. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

756 14. Posiedzenie :

Postanowienia końcowe.

Namiestnik wyda w porozumieniu z Wy
działem krajowym dla krajowej i powiato
wych komisyi (§. 3) regulamin, który obejmo
wać będzie:

a) sposób urzędowania krajowej i powia
towych komisyj;

b) oznaczenie granic, w jakich komisya 
krajowa uchwalać będzie mogła wydatki 
w własnym zakresie działania;

c) oznaczenie wypadków, w których 
potrzeba będzie na czynienie wydatków 
otrzymać przyzwolenie Ministra rolnictwa 
i Wydziału krajowego;

d) instrukcyę normującą organizacyę 
zarządu galicyjskiego krajowego funduszu 
zalesień ochronnych i jego lokacyę.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje § .21. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

We wszystkich wypadkach, w których 
według niniejszej ustawy wymaganem JeS 
porozumienie Namiestnika z Wydziałem 
krajowym, zastrzega się ostateczne rozstrzy- 
gnięcie Ministrowi rolnictwa, jeżeli porozu
mienie do skutku nie przyjdzie.

M arszałek. Rozprawa otwarta. C zy  
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje s-
22 zechce rękę podnieść. (Większość)- ^es
przyjęty- ,

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta).

§. 23.

Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Moim Ministrom rolnictwa, spraw wewnę
trznych, skarbu i sprawiedliwości.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 9-
23 zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta): 

Ustawa
z dnia . . . .  obowiązująca w Królestwie Ga
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem

o zalesieniu ochronnem.

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam,jak następuje:

M arszałek . Kto przyjmuje tytuł i wstęP 
ustawy, rechce rękę podnieść. (Większość)- 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Gniewosz. Wnoszę przy* 
jęcie ustawy,.w trzeciem czytaniu bez czytania-

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. Większość)- 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Wi§* 
kszość). Jest przyjęta.

Przystępujemy do ustawy drugiej. Dy
skusya ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu i

Sprawozdawca p. Gniewosz. Proszę 
o głos.

M arszałek. Głos ma p. sprawozdawca-
Sprawozdawca p. Gniewosz. Zwracam 

uwagę, że w §. 1. w wierszu trzecim zaszła 
omyłka i słowo „lub“ ma być opuszczone, 1 
„§. 23“ ma być „§. 22“. To chciałem skon
statować.

; dnia 6. lipca 1901.

§. 22.
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M arszałek. Gdy nikt więcej głosu nie 
przystępujemy do rozprawy szczegółowej. 

roszę odczytać §. 1.
Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

O o‘ owiązku zgłaszania wyrębu drzewa 
na niektórych obszarach leśnych.

§• 1-

, Postanowienia następnych §§. 2—7 bę- 
miały zastosowanie do obszarów leśnych, 

których grunt składa się przeważnie z wa- 
pnnia, łupków, skał łatwo wietrzejących, lub 
które leżą na stromych stokach.

Te obszary oznaczy Namiestnictwo 
J1 porozumieniu z Wydziałem krajowym 
1 ogłosi je publicznie, przyczem jednak po
szczególne przestrzenie leśne a według oko
liczności nawet pojedyncze parcele mogą 
oyć wyłączone. Ogłoszenie nastąpić ma w 
Sminach i obszarach dworskich dotyczących, 
w dzienniku ustaw i rozporządzeń krajo- 
^ c h  i równocześnie w urzędowej części 
Gazety lwowskiej".
, M arsza łek . Rozprawa otwarta. Czy 
*4da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 1. 
sechce rękę podnieść. (Większość), przyjęty. 

r°szę odczytać §. 2.
Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 2.

O każdym zamierzonym zupełnym wy- 
r§bie w ogóle, tudzież o każdem zamierzonem 
Przerębywaniu, wskutek którego na przezna
czonej do cięcia przestrzeni co najmniej 25 
ar°w pozostać ma mniej, aniżeli połowa 
Potrzebnych do zupełnie zwartego drzewo- 

kou drzew głównego rodzaju drzewostanu, 
oależy uczynić doniesienie do powiatowej 
"ładzy politycznej.

Zgłoszenie to winno być wniesione naj- 
^oiej na 45 dni przed zamierzonem rozpo
częciem cięcia.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
"%oa kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 2. 
ochce rękę podnieść. (Większość). Jest przy

jęty. proszę odczytać §. 3.
Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§■ 3.

. Do wniesienia zgłoszenia obowiązanym 
®8t posiadacz lasu a względnie jego za- 
8ltPca prawny.

W zgłoszeniu należy podać:
1. numer parcel i powierzchnię do cię

cia przeznaczonej przestrzeni. Gdy chodzi 
tylko o część parceli, potrzebnem jest dokła
dne opisanie położenia przestrzeni do cięcia 
przeznaczonej;

2. czy wyrębu dokona sam posiadacz 
lasu w własnym zarządzie, lub czy powierzy 
wykonanie komu innemu; a w tym ostatnim 
wypadku

3. imę i nazwisko oraz miejsce zamie
szkania przedsiębiorcy.

Jeśli w chwili zgłoszenia nie jest jeszcze 
wiadomem nazwisko i miejsce zamieszkania 
przedsiębiorcy, zgłosi go posiadacz lasu do
datkowo w przeciągu 45 dni po wyraźnie 
lub milcząco (§. 4.) udzielonem zezwoleniu.

Władza polityczna powiatowa potwierdzi 
stronie dzień zgłoszenia wyrębu najpóźniej 
do dni 8.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 3. 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przy
jęty. Proszę odczytać §. 4.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§. 4.

Wskutek wniesionego zgłoszenia za
rządzi polityczna władza powiatowa, o ile 
nie jest jej znaną miejscowość i stosunki 
zgłoszonej do cięcia przestrzeni, przez wła
ściwego technika ̂ lasowego potrzebne^ bada
nia na miejscu, jednak bez kosztów dla 
strony.

Badania mają wykazać:
1. czy dana przestrzeń nie należy do 

kategoryi lasów zamkniętych (§. 19. ust. la
sowej) albo tych lasów, które podlegają ogra
niczeniom gospodarczym w myśl postanowień 
§. 6 ustawy lasowej z 3. grudnia 1852, Dz.
u. p. Nr. 250;

2. czy zamierzony sposób i rozmiary 
wyrębu nie są sprzeczne z postanowieniami 
§. 7. ustawy lasowej.

3. czy zamierzone wyrębywanie w da
nych warunkach nie spowodowałoby dewasta- 
cyi (§. 4. ust. lasowej).

4. czy przez zamierzony wyrąb nie zo
stanie sąsiedni las widocznie na szkodliwe 
działanie wiatrów narażonym.

Jeżeli zachodzi jeden z przytoczonych 
wypadków, polityczna władza powiatowa albo 
odmówi zupełnie pozwolenia n a  wyrąb, a o 
zezwoli z pewnemi ograniczeniami i z za 
chowaniem pewnych ostrożności.
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Jeżeli zaś żadna z wyżej przytoczonych 
okoliczności nie zachodzi, winna polityczna 
władza powiatowa wydać bezzwłocznie po
zwolenie na wyrąb.

Gdyby się okazało, że zamierzony wy
rąb jest wprawdzie ze stanowiska niniejszej 
ustawy dopuszczalny, jednakowoż zachodzą 
względy na ochronę i bezpieczeństwo publi
czne (§. 19. ust. las.), należy wyrębu od
mówić a równocześnie wdrożyć dochodze
nie o uznanie tej przestrzeni za las zam
knięty.

Jeżeli posiadacz lasu w przeciągu 45 
dni od dnia zgłoszenia wyrębu nie otrzyma 
od powiatowej władzypolitycznej żadnej rezo
lucyi, wolno mu przystąpić do wyrębu.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 4. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty. Proszę odczytać §. 5.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 5.

Gdy polityczna władza powiatowa za
każe wyrębu, lub też dozwoli go z pewnemi 
ograniczeniami, przysłużą stronie prawo od
wołania (§. 18.) i żądania komisyjnego do
chodzenia co do dopuszczalności zamierzo
nego wyrębu.

Do przeprowadzenia w tym wypadku 
dochodzenia na miejscu zawezwie powiatowa 
władza polityczna dwóch przez siebie wyzna
czonych rzeczoznawców i posiadacza lasu. — 
W wypadkach mniejszej wagi wystarczy po
wołanie tylko jednego rzeczoznawcy.

Na prośbę strony należy do tych do
chodzeń powołać takich techników lasów ja
ko znawców, którzy nie należą do państwo
wego leśno-technicznego personalu.

W miarę wyniku przeprowadzonego do
chodzenia na miejscu, rozstrzyga Namiestni
ctwo o dopuszczalności wyrębu, jakoteż o wa
runkach, pod jakimi na wyrąb można ze
zwolić.

M arszalek. Rozprawa otwarta Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 5 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§- 6 .

Przedsiębiorca wyrębu (§. 3. ust.) obo
wiązanym jest przekonać się przed rozpo

częciem cięcia, czy wyrąb zgłoszono u powia 
towej władzy politycznej.

Za przedsięwzięte wyrębywanie bez 
zgłoszenia lub za wcześniejsze rozpoczęci , 
niż w końcowym ustępie §. 4. oznaczono, 
za wyrąb wbrew zakazowi, lub za przekro
czenie warunków udzielonego pozwolenia, 
odpowiadają zarówno przedsiębiorca jak 
posiadacz lasu.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje pa* 
ragraf 6. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 7.
Zręby muszą być oczyszczane z odpa

dów i na nowo zalesieniu poddane w terminie 
przez władzę przy udzieleniu zezwolenia 
naznaczonym.

Gdy jest wątpliwem, czy strona podoła 
uczynić zadość temu obowiązkowi, można 
uczynić zależnem udzielenie pozwolenia na 
wyrąb od złożenia odpowiedniej kaucyi.

Kaucyę wydaje się dopiero po ukoń
czeniu i uznaniu zalesienia za odpowiednie.

Jeśliby zalesienia zupełnie zaniechano, 
lub wykonano je niezupełnie, służy kaucya 
na pokrycie kosztów zalesienia, względnie 
uzupełnienia, co z urzędu wykonanem zo
stanie.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §■ ?• 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

II. O zupełnym wyrębie i paleniu koso
drzewiny.

§. 8.

Przy zamierzonym zupełnym wyrębie 
kosodrzewiny wchodzą w analogiczne zasto
sowanie w całym kraju postanowienia §§; 
2—7 niniejszej ustawy bez względu na rodzaj 
gleby i oznaczenie kultury danej parceli w ka
tastrze podatku gruntowego.

Władza polityczna może, w wydać się 
mającem pozwoleniu na zupełny wyrąb ko
sodrzewiny, nakazać prowadzenie zrębów także 
w kierunku poziomym t. j. prostopadle do 
kierunku spadu.

Wypalanie kosodrzewiny jest bezwzglę' 
dnie wzbronionem w całym kraju.



M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
«łda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
% ia rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 8 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
P^yjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

Ul. Wyrąb, wprowadzenie i składanie drzewa 
w dorzeczu dzikich potoków.

§. 9.

Przepisy następuych §§. 10— 15 stosują 
8l§ do dorzeczy tych dzikich potoków, gdzie 
Wskazaną jest szczególna ostrożność przy 
Wyrębie, wywozie i składaniu drzewa, celem 
zapobieżenia niebezpieczeństwom od wody 
zagrażającym.

Takie dorzecza oznaczy Namiestnistwo 
J1 porozumieniu z Wydziałem krajowym 
1 ogłosi w dotyczących gminach i obsza
rach dworskich, w dzienniku ustaw i roz
porządzeń krajowych, jak nie mniej w części 
urzędowej „Gazety lwowskiej8.

Marszalek. Rozprawa otwarta Czy 
ż$da, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
ż%da rozprawa zamknięta. Kto pizyjmuje §. 9. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 10.

Do użycia istniejących żłobów (ryz) wo
dnych, ziemnych, drogowych, lodowych i śnie
gowych w celu wyprowadzenia drzewa, po
trzeba pozwolenia politycznej władzy powia
towej.

Pozwolenie udziela polityczna władza 
Powiatowa na czas od wypadku do wypadku 
oznaczyć się mający, nie przekraczający trzech 
*at, o ile przepisy ustawy lasowej inaczej nie 
Postanawiają.

Takie same pozwolenie potrzebnem jest 
także do budowy wszelkich większych urzą
dzeń do wyprowadzania drzewa.

Przy udzieleniu pozwolenia, luh odmo-
takowego, należy stosować analogicznie 

Przepis ustępu pierwszego §. 80. ustawy 
•asów ej.

Jeżeli przy spuszczaniu drzewa po sto
kach bez użycia żłobów, lub innych urządzeń 
do sprowadzania, zachodzi obawa uruchomienia 
Sleby, może polityczna władza powiatowa na
kazać stosowne środki ochronne nawet wów
czas, gdyby drzewo sprowadzanem było po 
Własnym gruncie posiadacza lasu.

Za wyprowadzenie drzewa bez urzę
dowego pozwolenia, lub z pominięciem za

14. Posiedzenie z

strzeżonych w pozwoleniu środków ostrożności, 
jakoteż za przedsięwzięte bez pozwolenia 
wykonanie urządzeń do spustu drzewa, odpo
wiada oprócz przedsiębiorcy albo tego, który 
polecił wykonanie, także właściciel gruntu, 
jeśli na wyprowadzenie drzewa, lub budowę 
urządzeń jawnie, lub milcząco przyzwolił.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 10. 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§. 11-

Ten, kto drzewo wyprowadza, wzglę
dnie ten, kto urządzenia do wyprowadzenia 
drzewa wykonać kazał, niemniej też wła
ściciel gruntu, ten ostatni jednak tylko co do 
tej części urządzenia, która się na jego grun
cie znajduje, obowiązani są solidarnie^ po ka
żdorazowym spuście drzewa zarządzić wyró
wnanie, ubezpieczenie, zadarnienie i umocnie
nie wyżłobionej, porytej i rozluźnionej po
wierzchni gruntu.

Polityczna władza powiatowa może co 
do sposobu i wykonania takich zarządzeń, 
ewentualnie po przesłuchaniu znawców, wydać 
bliższe przepisy.

M arszalek. Czy żąda kto głosu?
P. S tojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.

P. S to ja łow sk i. Do tego §. wnoszę po
prawkę tej treści, aby w ustępie drugim, 
wierszu pierwszym u góry po słowie „może 
dodać słowa „a na przedstawionie Zwierz
chności gminnej winna8.

M arszałek . Kto popiera tę, poprawkę 
zechce rękę podnieść (Dostateczna liczą). Jest 
dostatecznie poparta.

P. Rom anow icz. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Romanowicz.
P. Rom anow icz. Wnoszę do tego §. 

poprawkę aby po wyrazach „Polityczna wła
dza powiatowa może8 dodać słowa „na wnio
sek Zwierzchności gminnej albo z własnej 
inicyatywy8.

M arszałek. Kto popierę poprawkę p. 
Romanowicza zechce rękę podnieść (Dosta
teczna liczba) Jest dostatecznie poparta.

P. S tojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. S tojałow ski. W obec poprawki p. 

Romanowicza, ja moją poprawkę cofam.
M arszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 

iNikt). Gdy nikt głosu me żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca^
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Sprawozdawca p. Wład. Gniewosz. Nie 
jestem upoważniony do przyjmowania zmian 
proponowanego tekstu, dlatego muszę po
prawce p. Romanowicza się sprzeciwić, i proszę 
Wys. Izbę o przyjęcie tego §. w brzmieniu pro- 
ponowanem przez komisyę.

M arszałek . W obec poprawki p. Ro
manowicza muszę głosowanie podzielić. Po
daję najpierw §.11. do którego niema żadnej 
poprawki. Kto przyjmuje ten ustęp, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje ustęp drugi bez dodania słów 
proponowanych przez p. Romanowicza, więc 
w brzmieniu proponowanem przez komisyę, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przy
jęty. Kto przyjmuje poprawkę p. Romanowi
cza, aby po słowie „może" w ustąpię drugim 
dodać słowa „na wniosek Zwierzchności gmin
nej, albo z własnej inicyatywy1* zechce rękę 
podnieść. (Mniejszość). Nie jest przjęta.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 12.

Drzewa zrąbanego w łożyskach dzikich 
potoków i na tychże stokach nie wolno bez 
zezwolenia politycznej władzy powiatowej 
składać w terenie zalewowym dzikich po
toków.

Na ustawienie mielerzy węglowych na 
gruntach w terenie zalewowym dzikich poto
ków potrzeba również zezwolenia politycznej 
władzy powiatowej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§. 12. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§- 13.

Posiadacz lasu, w którego lesie wyko
nuje się wyrąb, obowiązanym jest solidarnie 
z przedsiębiorcą wyrębu i wyprowadzania 
drzewa natychmiast oczyścić zręby na sto
kach, leżących w dorzeczu potoku górskiego, 
oraz sprzątnąć pnie i odpady z łożyska po
toku i z terenu zalewowego. Jeżeliby oczy
szczenie było niemożliwem, należy odpady 
porąbać i spalić na miejscu.

Taki sam obowiązek cięży na przedsię
biorcach spustu co do drzewa pozostałego 
w łożysku potoku przy spuszczaniu.

P. S to jałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Do tego paragrafu 

wnoszę poprawkę tej treści, aby w ustępie

pierwszym opuścić ostatnie zdanie od słów. 
„Jeżelibyoczyszczenie“ do słowa „na miejscu •

M arszałek. Kto popiera poprawkę P- 
Stojałowskiego, zechce rękę podnieść (Dosta
teczna liczba). Jest dostatecznie poparta. Czy 
żąda jeszcze kto głosu do tego §. (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda rozprawa zamknięta- 
Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Gniewosz. Z mojego 
stanowiska muszę się sprzeciwić proponowane] 
poprawce i upraszam Wys. Izbę, by raczyła 
§. ten przyjąć w brzmieniu uchwalonem przez 
komisyę.

M arszałek. Przystępujemy do głosowa
nia. Podam najpierw cały §. 13. z opuszcze
niem słów objętych poprawką ks. Stojało- 
wskiego. Kto przyjmuje paragraf 13. z opu
szczeniem drugiego zdania ustępu pierwszego, 
zechce rękę podnieść (Większość). Jest przyjęty- 
Kto przyjmuje zdanie przez ks. Stojałowskiego 
zakwestyonowane od słów „Jeżeliby** do słowa 
„miejscu“ zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Temsamem poprawka ks. Sto
jałowskiego upadła.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• U .

Każda gmina, lub względnie obszar 
dworski ma oczyścić na swojem terytoryum 
łożyska dzikich potoków corocznie z nanie
sionych na powierzchnie drzew, złomów, 
pniaków i odpadków, o ile obowiązek ten nie 
cięży w myśl §. 13, na posiadaczach lasu 
i przedsiębiorcach wyrębu, lub wywozu.

Co roku na wiosnę, zarządzi zwierzch
ność gminna, albo przełożeństwo obszaru 
dworskiego obejrzenie przestrzeni potoku na 
swojem terytoryum; zbada, skąd pochodzą 
znalezione drzewa, złomy i t. p. i wedle oko
liczności, albo zarządzi uprzątnięcie i oczy
szczenie łożyska na własny koszt, albo też 
doniesie o tem powiatowej władzy politycznej, 
wymieniając osobę w myśl §. 13. do uprzą
tnięcia obowiązaną.

Jeżeli dziki potok przepływa przez dwie 
albo więcej gmin, lub obszarów dworskich, 
oznaczy dla nich polityczna władza powiatowa, 
kolej robót koło czyszczenia łożyska.

Jeżeli przy obchodzie łożyska dzikiego 
potoku spostrzeżonym zostanie jakikolwiek 
niebezpieczeństwem grożący stan, jak usuwi- 
ska lub uszkodzenia budowli ochronnych 
i t. p., winna zwierzchność gminna, a wzglę
dnie przełożeństwo obszaru dworskiego za
rządzić usunięcie tego niebezpieczeństwa.

Jeżeli wykonanie naprawek tego rodzaju 
przekracza siły gminy, lub obszaru dworskiego, 
albo zachodzi wypadek w następnym ustępie



14. Posiedzenie z dnia 6. lipca 1901. 761

Przewidziany, zawiadomi zwierzchność gminna 
lub przełożeństwo obszaru dworskiego o tem 
Polityczną władzę powiatową, która ma zarzą
dzić, co uzna za stosowne.

O uszkodzeniach budowli ochronnych, 
Wykonanych w potoku dzikim na podstawie 
Ustawy z dnia 30. czerwca 1884 (dz. u. p. 1. 
117), ma zwierzchność gminna, względnie 
przełożony obszaru dworskiego zawiadomić 
Polityczną władzę powiatową, która zarządzi,
00 potrzeba, w szczególności postąpi stosownie 
do postanowień §§. 18 do 20 powołanej 
Ustawy.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §. 
14 zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
Przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§. 15.

Jeżeli osoby w poprzednich §§. 11— 15 
wymienione, jakoteż zwierzchność gminna
1 przełożeństwo obszaru dworskiego nałożo
nych na nich obowiązków, mimo urzędowego 
Wezwania w oznaczonym terminie uie dopeł
nią, zarządzi polityczna władza powiatowa 
wykonanie dotyczących robót na koszt i 
niebezpieczeństwo obowiązanych.

Władza polityczna powiatowa może 
również zarządzić usunięcie postawionych bez 
Pozwolenia zakładów i urządzeń do wypro
wadzania drzewa, węglarek i składów na 
drzewo na koszt i niebezpieczeństwo posia
dacza lasu lub przedsiębiorcy, albo też wydać 
>nne potrzebne zarządzenia, gdyby strony nie 
wykonały w oznaczonym czasie wydanego do 
nich urzędowego polecenia.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu? (Niki). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
15. zechce rękę podnieść. (Większość,). Jest 
Przyjęty.

Sprawozdawca p. G niew osz (czyta):

IV. Postanowienia karne i końcowe.

§■ 16.

Za niedopełnienie obowiązków, niniejszą 
ustawą, albo wydanymi na jej podstawie 
grzędowymi przepisami i zarządzeniami na- 
łożonych na posiadaczy lasów lub gruntów 
^  ogólności, jako też na przedsiębiorców 
Jyrębu i na przedsiębiorców wyprowadzania 
drzewa, karać będzie polityczna władza po

wiatowa, o ile powszechna ustawa karna nie 
będzie miała zastosowania, grzywnami od 
10— 400 koron, albo aresztem od 1 do 
40 dni.

Oprócz tego może polityczna władza 
powiatowa orzec częściową lub zupełną 
utratę produktów leśnych wbrew przepisom 
uzyskanych, na skład złożonych, lub wypro
wadzonych.

Za przekroczenia, które pociągają za 
sobą znaczne szkody dla dobra publicznego, 
może być podwyższoną kara pieniężna do 
1000 koron, lub areszt do 3 miesięcy, a ró
wnocześnie może być orzeczoną nietylko 
konfiskata produktów leśnych, lecz może być 
także odjętem pozwolenie na wyprowadzanie 
drzewa.

W razie nieściągalności zamieni się 
karę pieniężną na areszt w ten sposób, że za 
każde 10 koron grzywny liczy się 24 godzin 
aresztu. W tym stosunku obliczona kara are
sztu nie może być jednak dłuższą nad trzy 
miesiące.

Kary pieniężne, jakoteż uznane za 
przepadło produkta leśne a względnie uzy
skana za sprzedaż tychże cena kupna, wpły
wają do funduszu zalesień ochronnych (§.
19. ustawy z d n ia .............Dz. ust. i rozp.
kraj. Nr. . . .)

W orzeczeniu należy prócz kary nało
żyć także obowiązek do zwrotu szkody 
przekroczeniem spowodowanej, chybaby ko
nieczność dalszego badania nieodzownie wy
magała odesłania pretensyi o odszkodowanie 
na drogę prawa cywilnego. Przeciwko orze
czeniu politycznej władzy w sprawach o od
szkodowanie służy interesowanemu zwykła 
droga prawa.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu uie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje §.
16. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§. 17.

Dochodzenie i karanie przekroczeń ni
niejszej ustawy ulega zadawnieniu, jeśli 
przeciw winnym w ciągu sześć miesięcy do 
chwili popełnienia czynu karygodnego nie 
wdrożono dochodzenia.

Zadawnienie nie zwalnia od zwrotu 
szkody i od wykonania obowiązków, tą usta
wą nałożonych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt S.®8 
żąda, rozprawa zamknięta Kto przyjmnje §.
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17. zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§. 18.

Przeciw rozstrzygnięciom i orzeczeniom 
karnym, wydanym na podstawie niniejszej 
ustawy przez polityczną władzę powiatową, 
służy interesowanym prawo odwołania do Na
miestnictwa, jako drugiej instancyi.

Przeciw rozstrzygnięciom Namiestnictwa 
prawo odwołania służy: mianowicie co do 
kar i co do połączonego z tem zwrotu 
szkody lub kosztów, do Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, które orzeka w porozumieniu 
z Ministerstwem rolnictwa; zaś co do wszel
kich innych zarządzeń do Ministerstwa rol
nictwa, jako trzeciej inBtancyi.

Odwołanie należy wnieść w każdym ra
zie w przeciągu dni 14 do politycznej władzy 
powiatowej.

Przeciwko zatwierdzonemu, albo złago
dzonemu orzeczeniu karnemu przez Namie
stnictwo, jest dalsze odwołanie niedopu
szczalne.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§. 18. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§. 19.

Odwołanie wniesione przeciw zakazowi, 
wydanemu na podstawie niniejszej ustawy 
przez polityczną władzę powiatową, nie
wstrzymuje tymczasowej mocy prawnej tego 
zakazu.

Odwołanie przeciw zarządzeniu pe
wnych świadczeń, nie powstrzymuje tylko
wówczas wykonania, jeżeli polityczna władza 
powiatowa, ze względu na grożące niebezpie
czeństwo, natychmiastowe wykonanie posta
nowi.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zwmknięta. Kto przyjmuje 
§. 19. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 20.

Postanowienia niniejszej ustawy, jakoteż 
wydane na jej podstawie przepisy, nie mogą 
w żadnym razie stać na przeszkodzie wy

daniu dalszych, lub odmiennych postanowień 
po myśli ustawy państwowej z 30. czerwca 
1884, Nr. 117 dz. p. p., i odpowiednio do 
unormowanego w tej ustawie postępowania 
dla tych miejscowości, które z powodu wyko
nania zabudowania dzikich potoków na pod
stawie powołanej ustawy państwowej wcie
lone zostaną do pola roboczego (§• 1- teJ 
ustawy).

Co do karania za przekroczenie prze
pisów w takich miejscowościach obowiązują
cych, tudzież co do sposobu użycia grzywien 
i pieniędzy, uzyskanych ze sprzedaży zaję
tych produktów leśnych, wchodzą wówczas 
w zastosowanie przepisy powołanej ustawy 
państwowej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§. 20. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

§• 21.

Postanowienia niniejszej ustawy będą 
miały zastosowanie także do tych umów, 
które zawarte zostały przed wejściem w ży
cie tej ustawy.

Polityczna władza powiatowa może je
dnak na korzyść takiej umowy uczynić pe
wien wyjątek, jeżeli istnienie takiej umowy 
zgłoszonem u niej zostało w przeciągu trzech 
miesięcy, licząc od dnia opublikowania ogło
szenia, wydanego po myśli §. 1. tej ustawy-

Jeżeli odnośnie do zgłoszonej w nale
żytym terminie umowy żąda się zastosowania 
pewnego wyłączenia z pod przepisów niniej
szej ustawy, winna polityczna władza po
wiatowa przeprowadzić poprzednio rozprawę 
i następnie orzec o dopuszczalności wyłączeń 
i o rozciągłości tychże.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
§. 21. zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz. Zwracam 
uwagę, że to jest §. 22. nie. 23.

§. 22.

Wykonanie niniejszej ustawy poruczam 
Mojemu Ministrowi rolnictwa i Ministrowi 
spraw wewnętrznych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą ' 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje
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§• 22. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Proszę o odczytanie tytułu i wstępu. 
Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta).

Ustawa

1  obowiązująca w Królestwie
j£a] yi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem o niektórych zarządzeniach po

licyjnych leśnych i wodnych.
. Za zgodą Sejmu mojego Król. Galicyi 
1 Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako
wskiem rozporządzam, jak następuje:

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
*%da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
p tu ł i wstęp, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Gniewosz. Wnoszę 
Przyj§cie ustawy, w trzeciem czytaniu bez 
Czytania.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
J.est przyjęty. Kto przyjmuje ustawę—w trze- 
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

Proszę o odczytanie rezolucyi.
Sprawozdawca, p. Gniewosz (czyta):

Rezolucya I.

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wyjednał 
w drodze konstytucyjnej zwolnienie od po- 
atków na dłuższy szereg lat tych przestrzeni 

funtów, które poddane zostaną zalesieniu 
chronnemu, mianowicie:

a) zupełne zwolnienie przez lat 20, li- 
®ząc od dokonania zalesienia, jeżeli zalesiona 
Prząstrzeń zamienioną zostaje na las wyso
kopienny a przez następnych lat 20, od po- 
°wy należytości podatkowej;

b) jeżeli zalesiona przestrzeń zamie- 
'0Dit zostaje na las niskopienny, albo średni

'  leder- oder Mittelwald) zupełne zwolnienie 
aż do czasu pierwszego wyrębu.

. . M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy
żada kto głosu.
„ Sprawozdawca p. G niew osz Proszę
0 głos.

M arszałek. Głos ma p. sprowozdawca. 
g. Sprawozdawca p. Gniewosz. Mnie się

8 zdaje, że treść tej rezolucyi jest taka,

przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta. Proszę odczytać 
drugą rezolucyę.

Sprawozdawca p. Gniewosz (czyta):

Rezolucya II.

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
wszedł w rokowania z c. k. Rządem celem 
wytworzenia funduszu z równorzędnym współ
udziałem kraju i państwa dla przyjścia w po
moc posiadaczom gruntowym, lub jednostkom 
administracyjnym, nie mogącym dla braku 
środków pieniężnych lub sił roboczych zadość 
uczynić postanowieniom ustawy o niektórych 
zarządzeniach policyjnych, leśnych i wodnych.

Po ukończeniu rokowań z c. k. Rządem 
ma Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi 
projekt ustawy, by kary pieniężne w §. 16. 
ustawy o zarządzeniach policyjnych oznaczone, 
wpływały do funduszu zapomogowego.

M arszałek. Rozprawą otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
rezolucyę zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

M arszałek . Następuje sprawozdanie 
Komisyi prawniczej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w sprawie wydzielenia gminy Po
zo wice wraz z obszarem dworskim z okręgu 
Sądu pow. w Kalwaryi i Starostwa w Wado
wicach, a przyłączenie do okręgu Sądu po
wiatowego w Skawinie i Starostwa w Pod
górzu. (Ali. 165).

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz ma
głos.

Sprawozdawca p. K lem ensiew icz (za
czyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rb ań sk i: Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcę od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozpawcy o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. K lem ensiew icz
(czyta).

Wys. Sejm raczy uchwalić:
Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z 

W. Ks. Krakowskiem w myśl ustawy z dnia



11. czerwca 1868 r. L. 59. Dz. pp. wyraża 
c. k. Rządowi opinię, że leży w interesie 
stron petycyonujących, aby gmina Pozowice 
wraz z obszarem dworskim wydzieloną została 
z okręgu c. k. Sądu powiatowego w Kalwaryi 
i c. k. Starostwa w Wadowicach a przydzie
loną do okręgu c. k. Sądu powiatowego w 
Skawinie i c. k. Starostwa w Podgórzu.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie komi
syi prawniczej o sprawozdaniu Wydziału kra
jowego w przedmiocie petycyi przysiółków 
Bortniki i Kuliki ze związku gminy Bołoży- 
nowa tudzież e wydzielenie z okręgu Sądu 
pow. w Łopatynie a przyłączenie do okręgu 
Sądu powiat, w Olesku. (Ali. 166).

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz ma
głos.

Sprawozdawca p. K lem ensiew icz (za
czyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszalek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku ko
misyi.

Sprawoidawca poseł K lem ensiew icz 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z 

W. Księstwem krakowskiem wyraża w myśl 
ustawy z 11. czerwca 1868 r. 1. 59. Dz. pp. 
c. k. Rządowi opinię, że w interesie kraju i 
stron interesowanych leży, aby przysiółki 
Bortniki i Kuliki, wyłączone zostały ze związku 
administracyjnego gminy Stołpin w powiecie 
Brodzkim i aby przydzielone były do gminy 
Bołożynów w powiecie Złoczowskim — a tem- 
samem, ażeby wydzielone' zostały z okręgu 
Sądu powiatowego w Łopatynie i c. k. Sta
rostwa w Brodach, a przydzielone do okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Olesku i c. k. 
Starostwa w Złoczowie i w tym też celu 
przedkłada pod uchwałę Wysokiego Sejmu 
załączony projekt ustawy.

U s t a w a
z dnia . . . .  dla królestwa Galicyi i Lodo
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
o wyłączenie przysiółków Kuliki i Bortniki 
ze związku gminy administracyjnej Stołpin

764 14. Posiedzenie z

powiatu brodzkiego i przyłączenia jej <5° 
gminy Bołożynów powiatu złoczowskicgo-

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozporządzam co następuje:

Art. I.
Przysiółki Bortniki i Kuliki, stanowiące 

z gminą Stołpin powiatu brodzkiego jedną 
gminę administracyjną, zostają wyłączone ze 
związku tej gminy i przyłączone do gminy 
Bołożynów powiatu złoczowskiego.

Art. II.
U sta w a  niniejsza wejdzie w w ykonanie  

z dniem 1. stycznia roku następnego po jeJ 
ogłoszeniu.

Art. III.
Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu 

ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta- 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta- 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej-

Spraw ozdaw ca. Wnoszę przyjęcie u- 
stawy en bloc.

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem- 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy* 
jęta.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie u- 
stawy, w trzeciem czytaniu bez czytania.

--M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze
ciem czytaniu, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie K om isy i sa n i
tarnej w przedmiocie zmiany §. 11. i 15- 
ustawy krajowej z r. 1897. urządzającej p raw ne  
stosunki szpitali powszechnych i p ub licznych- 
(Ali. 167).

Sprawozdawca poseł Trzecieski ma głos-
Sprawozdawca poseł T rzec iesk i (zaczy

na czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę uw ol

nienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia P- 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość.) Wniosek jest przyjęty.

Proszę p, sprawozdawcy o o d c z y ta n ie  
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. T rzeciesk i (czyta):
WTvsoki Sejm raczy uchwalić następującą 

ustawę:

Inia 6. lipca 1901.
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U s t a w a
? dnia . . . .  zmieniająca postanowienia §§.

i 15. ustawy z dnia 28. lipca 1897, Dz. 
ust. kr. Nr. 47, urządzającej prawne stosunki 
szpitali powszechnych i publicznych, tudzież 

zakładów dla położnic i obłąkanych.
Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró

lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ
stwem Krakowskiem rozporządzam, co na
d a j e  :

Art. I.
Paragrafy 11. i 15. ustawy z 28. lipca 

*897. Dz, ust. kr. Nr. 47, urządzającej pra
lne stosunki szpitali powszechnych i publicz
nych, tudzież zakładów dla położnic i obłą
kanych uchyla się, a natomiast obowiązywać 
nędą następujące postanowienia:

§. 11. Krajowe zakłady lecznicze po
wszechne i publiczne mają własne, przez 
°ejm uchwalone statuta. Zakłady te zostają 
Pod bezpośrednim zarządem Wydziału krajo
wego. W przyszłości uchwalać będzie statuta 
dla krajowych zakładów publicznych i po
wszechnych Sejm krajowy, na podstawie 
Wniosku Wydziału krajowego, przedstawionego 
W porozumieniu z c. k. Namiestnictwem.

Innymi szpitalami powszechnymi i pu
blicznymi zawiadują komitety szpitalne. Ko
mitet szpitalny składa się w Podhajcach, So- 
Jalu, Złoczowie, Żywcu, Lubaczowie, Przemy
ślanach i Śniatyuie:

a) z delegata Wydziału krajowego;
b) z prezesa Rady powiatowej lub jego

zastępCy ;
b) z delegata Wydziału powiatowego;
d) z dyrektora szpitala.

W szpitalach zaś w Białej, Bochni, Bro
dach, Brzeżanach, Drohobyczu, Jaśle, Kołomyi, 
rzemyślu, Rrzeszowie, Samborze, Sanoku, 

bączu Nowym, Stanisławowie, Stryju, Tarno
polu, Tarnowie, Wadowicach, Zaleszczykach 

żółkwi:
a) z delegata Wydziału krajowego;
b) z naczelnika gminy lub jego za

stępcy ;
c) z delegata Rady gminnej;
d) z dyrektora szpitala.

, W przyszłości ustawa — uznająca szpi
cu za publiczny i powszechny, (§ 2.) oznaczy 

każdym poszczególnym wypadku skład ko- 
szpitalnego

§ .15 . Koszta budowy nowego, odbudo- 
y lub rozszerzenia starego gmachu, tudzież 

^eWnętrznego urządzenia dobudowanej części 
szpitalach, już uznanych za powszechne i 

j*dbliczne, pokrywane będą przedewszystkiem 
specjalnych na ten cel przeznaczonych 

dduszów i zobowiązań.
I

W braku lub niedostateczności takich 
funduszów, połowę potrzebnej kwoty pokryje 
fundusz krajowy, jeżeli Sejm potrzebę tej bu
dowy uzna. Drugiej połowy dostarczy dla 
szpitala w Białej, Bochni, Brodach, Brzeża
nach, Drohobyczu, Jaśle, Kołomyi, Przemyślu, 
Rzeszowie, Samborze, Sanoku, Sączu Nowym, 
Stanisławowie, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, 
Wadowicach, Zaleszczykach i Żółkwi ta gmi
na, zaś dla szpitala w Podhajcach, Sokalu, 
Złoczowie, Lubaczowie, Przemyślanach, Żywcu 
i Śniatynie ten powiat, w której, względnie 
w którym dotyczący szpital się znajduje.

Art. II.
Wykonanie tej ustawy poruczam Moje

mu Ministrowi spraw wewnętrznych.
M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca. Wnoszę przyjęcie usta
wy en bloc.

M arszałek. Kto się w tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę en bloc, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Sprawozdawca p. T rzec ie ' ki. Wnoszę 
przyjęcie ustawy, w trzeciem czytaniu bez 
czytania,

M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze
ciem czytaniu zechce rękę podnieść. (Wię
kszość.) Jest przyjęta.

Następuje sprawozdanie Komisyi kole
jowej w sprawie petycyi o budowę kolei Ja-
rosław-Pruchnik-Nienadowa-Bircza-Krościenko
i kolei Przemyśl-Pruchnik. (Ali. 168).

Sprawozdawca p. Stanisław Gniewosz 
ma głos.

Sprawozdawca p. Stanisław Gniewosz 
(zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rb ań sk i. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Stanisław Gniewosz 
(czyta):

Wysoki Sejm uchwali I
Wzywa się Wydział krajowy, aby prze

prowadził studya tak pod względem techrn-
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cznym jak i komercyalnym i finansowym co 
do budowy kolejowego połączenia Jarosławia 
do Krościenka i przedstawił wyniki przepro
wadzonych badań z odpowiednim wnioskiem 
na najbliższej Sesyi sejmowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Gzy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
szkolnej z petycyi Tekli Dmytrykowej, wdowy 
po nauczycielu ludowym o przyznanie jej ro
cznego daru z łaski, na utrzymanie jej i 
trojga dzieci. (Ali. 169).

Sprawozdawca poseł Emil Michałwski 
ma głos.

Sprawozdawca p. Emil M ichałow ski 
(zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcę od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. M ichałow ski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

„Tekli Dmytrykowej wdowie po nauczy
cielu szkół ludowych, przyznaje się stały 
dar z łaski na czas jej wdowieństwa w kwo
cie 120 K, rocznie, zaś na utrzymanie trojga 
małoletnich dzieci po Michale Dmytryku dar 
z łaski w rocznej kwocie 120 K. na tak dłu
go, dopóki najmłodsze dziecko nie ukończy 
lat 20 lub nie uzyska innego utrzymania. 
(Ali. 170).

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi szkolnej z petycyi Pauliny Paniczewskiej, 
wdowy po nauczycielu o przyznanie w dro
dze łaski pensyi wdowiej, jakoteż dodatku 
na wychowanie czworga nieletnich dzieci. 
(Ali. 170).

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski 
ma głos.

Sprawozdawca p. Emil M ichałowski 
(zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania.

Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść- 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków. .

Sprawozdawca p. Emil M ichałowski 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić.
„Paulinie Paniczewskiej, wdowie P° 

nauczycielu ludowym przyznaje się od 1. sty
cznia 1901 począwszy dar z łaski na wycho
wanie czworga małoletnich dzieci w rocznej 
kwocie 200 K. na tak długo dopóki najinłp* 
dsze dziecko nie ukończy lat 20-tu, lub nie 
uzyska innego zaopatrzenia".

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wig' 
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Konu* 
syi szkolnej z petycyi Maryi Bursztynowej, 
wdowy nauczycielu ludowym o pozostawienie 
jej nadal dodatku pobieranego na wychowa* 
nie dzieci. (Ali. 171.)

Sprawozdawca poseł Emil Michałowski 
ma głos.

Sprawozdawca p. Emil M ichałowski 
(zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania- 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Emil M ichałow ski 
(czyta):

Komisya szkolna wnosi:
„Maryi Bursztynowej, wdowie po nau

czycielu kierującym, przyznaje się na czas 
jej wdowieństwa stały dar z łaski w rocznej 
kwocie 100 koron od 1. lipca 1901 r. P°' 
cząwszy".

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy W  
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie ż9r 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje " ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisy* 
kolejowej w przedmiocie poparcia przez krą) 
budowy kolei Gisna-Lutowiska-Strzyłki. (AU- 
172).

Sprawozdawca poseł Binder ma głos.
Sprawozdawca p. B in d er (zaczyna czy

tać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę uwol' 

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.



M arszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
Prawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
8*6 z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcy o odczytanie 
Wniosku.

Sprawozdawca p. B in d er (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się Wydział krajowy, aby roz

poczęte studya, tak pod względem techni
cznym, jak komercyalnym i finansowym co 
do budowy kolei wązkotorowej z Cisny do 
Strzyłek dalej prowadził, swojem współdzia
łaniem poparł u c, k. Rządu starania kon- 
sorcyum o zrealizowanie powyższego projektu 
j pomoc finansową dla tejże kolei, a wyniki

rokowań przedstawił ze swoimi wnio
skami na najbliższej sesyi sejmowej.

M arszałek  Rozprawa otwarta. Czy 
Ziłda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
3da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 

^niosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
sy1 przemysłowej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności w zakresie przemysłu 
krajowego. (Krajowe szkoły zawodowe i war
sztaty iustrukcyjne). (All. 173).

Sprawozdawca p. Żardecki ma głos.
Sprawozdawca p. Ż a rd eck i (zaczyna 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbańsk i: Wnoszę o uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
wania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia 
P- sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
*“ •0 się znim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
Wniosków komisyi.

Spzawozdawca p. Ż ardeck i (czyta) :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego z czynności w 
zakresie przemysłu krajowego z dnia 24. 
•hnja 1901 1. 33.344 i dołączone do niego 
sprawozdanie krajowej komisyi dla spraw 
Przemysłowych za czas od 19. grudnia 1899 
o° 31. grudnia 1900 r.

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wziął 
P°d rozwagę utworzenie wyższego zakładu 
Naukowego dla przemysłu keramicznego we

wowie, a to przy współudziale kraju i w 
j®iojsce krajowej szkoły garncarskiej w Ko

lii. Sejm wzywa c. k. Rząd o wyzna
czenie pewnego ryczałtowego funduszu ro

14. Posiedzenie z di

cznego, któryby łącznie z zasiłkami funduszu 
krajowego, mógł być użytym na urządzenie 
wystaw robót terminatorskich i subwencyo- 
nowanie wzorowych pracowni prywatnych za 
dobre udzielanie nauki zawodowej przyjmo
wanym do nich uczniom.

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd o utworze
nie w kraju stałych komisyi odbiorczych dla 
odbioru wykonywanych w zakresie drobnego 
przemysłu dostaw dla armii i oddawania tych 
dostaw drobnym przemysłowcom na dłuższy 
czas, a nie tylko na jeden rok.

V. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przeprowadzenia budowy murowanego domu 
na pomieszczenie państwowej szkoło kowal
skiej w Sułkowicach, kosztem co najwyżej
27.000 K.

VI. Na pokrycie wydatku budowy szkoły 
kowalskiej w Sułkowicach, wstawia Sejm ja
ko pierwszą ratę do budżetu krajowego na 
r. 1901 w rubr. XVI. poz. 421 c. kwotę
6.000 K. i upoważnia zarazem Wydział kra
jowy, aby celem pokrycia reszty kosztów bu
dowy w sumie 21.000 K., wstawiał do preli
minarza budżetu krajowego począwszy od r. 
1902 przez lat pięć, takie kwoty, jakie oka
żą się potrzebne, celem pokrycia powyższej 
sumy 21.000 K. wraz z oprocentowaniem jej, 
przez zaliczkowe pobranie całej sumy w r. b. 
z Banku krajowego.

VII. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do pokrywania, począwszy od dnia 1. stycznia 
1902 r., z funduszu krajowego, procentów i 
anuitetowych od pożyczki zaciągnąć się ma
jącej przez gminę miasta Krakowa w sumie 
maksymalnej 70.000 K. na budowę gmachu 
dla szkoły handlowej i wstawiania na ten cel 
do preliminarza budżetu krajewego, począw
szy od roku 1902 według planu dla 4°jq po
życzek hipotecznych z 29-letnim terminem 
spłaty w Banku krajowym obowiązującego, 
corocznie kwoty 4.200 K. przez lat 29.

Sejm zastrzega przy tem, iż powyższa 
subwencya z funduszu krajowego staje się 
płynną dopiero z chwilą, gdy fundusze przez 
gminę miasta Krakowa, oraz przez Izbę han
dlową i przemysłową w Krakowie na budowę 
szkoły handlowej w Krakowie przeznaczone, 
zostaną na prowadzenie budowy wyczer
pane.

Subwencya funduszu krajowego nie mo
że jednak w żadnym razie być zwiększoną, 
natomiast ma być zmniejszoną o tyle, o ile 
po wypracowaniu szczegółowych planów oka
załoby się, że gmach za mniejszą kwotę od 
obecnie w przybliżeniu na 232.318 K. o l- 
czonej, może być wybudowany.

ia 6. lipca 1901. 767
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VIII. Sejm poleca Wydziałowi krajowe
mu, ażeby w myśl uchwały sejmowej z 7. 
lutego 1895 r. w czasie jak najkrótszym, ile 
możności na najbliższej sesyi, przedłożył Sej
mowi projek zasad, według których wyzna
czać należy płace kierowników, instruktorów 
technicznych i nauczycieli krajowych szkół 
fachowo-przemysłowych i krajowych warsta- 
tów instrukcyjnych. W projekcie należy u- 
względnić warunki stabilizacyi na zajmywa- 
nej posadzie i zgodnie z uchwałą sejmową z 
15. stycznia 1887 r. przyznać prawo do eme
rytury zasługującym na to funkcyonary- 
uszom.

IX. Sejm poleca Wydziałowi krajowe
mu, ażeby w porozumieniu z krajową komi- 
syą dla spraw przemysłowych przeprowadził 
studya i zebrał materyały mogące posłużyć 
do ułożenia programu zakładania szkół prze
mysłowych, i program taki przedłożył Sejmo
wi we właściwym czasie.

X. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby starał sig zaprowadzić kursa majster- 
skie dla tych rzemiosł, dla których dotąd nie 
ma w kraju szkół zawodowych lub warszta
tów instrukcyjnych.

XI Sejm poleca Wydziałowi krajowe
mu, ażeby w celu utworzenia posady referen
ta technicznego przy krajowej komisyi dla 
spraw przemysłowych, wstawił odpowiednią 
kwotg do budżetu krajowego na rok. 1902.

Uchwałą rezolucyi VIII. uważa komisya 
za załatwione petycye 1. s. 98, J65 i 1.543.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. M arjewski. Proszg o głos.
M arszalek. Głos ma p. iMarjewski.
P. M arjew ski. Kto dokładnie badał 

przedłożenie Komisyi, a szczególnie wykazy 
ze szkół zawodowych, musiał przyjść do prze
konania, że ilość kształcących sig chłopców 
w tych szkołach jest zastraszająco małą. 
Dzieje sig to dlatego, bo młodzież stroni od 
pracy rgkodzielniczej i fabrycznej, bo nie wi
dzi w niej zapewnienia bytu na starość, a 
los naszego robotnika na starość, kiedy mu 
sił do pracy nie starczy, jest opłakany. Dla 
tego też Rządy wielu państw wprowadziły u- 
stawg o zabezpieczeniu robotników na sta
rość, a niektóre są w toku jej zaprowadze
nia. Rząd w ustawie wniesionej 22. maja do 
Rady państwa, po czgści czyni zadość żąda
niu, lecz tylko w połowie, zabezpiecza bowiem 
emeryturg urzędnikom prywatnym, a pomija 
wielkie warstwy robotnicze, które może na 
największą opiekg ze strony Rządu powinnj 
zasługiwać, bo są ekonomicznie najsłabsze.

Wysoka Izba, uchwalając przed paru 
dniami ustwg o włościach rentowych, stara

ła  sig uregulować stosunki włościaństwa, 
położyła, można powiedzieć kamień węgielny 
pod dobrobyt włościaństwa, uchwalając usta- 
wg wodną, regulacyg rzek, a mając przyg0' 
towaną ustawg o kanalizacyi, zapewnia inny 
horoskop dla przemysłu i handlu. Niechże 
wyjdzie też z inicyatywy Wys. Izby zabez
pieczenie losu tych, którzy najczęściej tego 
potrzebują. Że ustawa taka prędzej czy pó' 
źniej musi wejść w życie, nie ulega kwestyi, 
mojem jednak zdaniem c. k. Rząd za długo 
sprawę bada, wywołując w szerokich war
stwach robotniczych żal do Rządu i dając poi0 
agitacyi, do szerzenia haseł tak trudnych do 
urzeczywistnienia a wszczepiających w społe
czeństwo jad rozkładowy.

Nim sig rozejdziemy z tej Wys. Izby, 
chciałbym, aby z naszej inicyatywy wyszło 
wezwanie do Rządu, aby jak najspieszniej 
wniósł do Rady państwa ustawg, zabezpiecza
jącą na starość byt robotników i dlatego po
zwolę sobie postawić następującą rezolucyę: 
(czyta).

„Zważywszy, że c. k. Rząd wniósł dnia 
21 maja 1901 do Rady Państwa ustawg pen
sy jną dla urzędników prywatnych;

zważywszy jednak, że ustawa powyższa 
pomija zupełnie zabezpieczenie robotników 
na starość;

zważywszy w końcu, że stosunki zarob
kowania robotników nie są tego rodzaju, aby 
ci mogii zaoszczędzić zbytni grosz na starość;

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
„„Wzywa sig c. k. Rząd, aby jak naj

spieszniej wniósł ustawg o zabezpieczeniu ro
botników na starość1*". — “

M arszałek. Kto tę rezolucyę popiera, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba)- 
Jest dostatecznie poparta. Żąda kto głosu ?

P. M ichalski. Proszg o głos.
P. ks. S tojałow ski. Proszg o głos.
M arszałek. Głos ma p. Michalski.
P. M ichalski. Zgadzam się z rezolu- 

cyą p. Marjewskiego, ale chcę ją uzupełnić- 
Jeżeli robotnicy będą mieli zabezpieczenie na 
starość to będzie bardzo dorze, i do tego 
prędzej czy później przyjdzie, ale od tycb 
robotników, kto wie czy nie daleko gorzej 
sytuowani są tak zwani samoistni rękodziel
nicy. Więc chciałbym rezolucyę p. Marjew
skiego rozciągnąć, dodając słowa „i Samoi
stnych rękodzielników". Jeżeli Rząd zajmie 
się jednymi, niech też zastanowi się nad za
bezpieczeniem bytu drugich.

M arszałek  Kto popiera tę poprawkę? 
(Dostateczna liczba). Jest popartą.



M arszałek. Głos map. ks. Stojałowski.
P. ks. S to jałow ski. Słyszeliśmy już 

utyskiwanie i w tej sesyi, że niema w kraju 
przemysłu i że w skutek tego kraj z wielu 
względów niedomaga. Zdaje mi się, że było 
intencyą Sejmu, kiedy rozpoczynał akcyę w 
kierunku zakładania szkół przemysłowych i 
kiedy otworzył fundusz przemysłowy i komi- 
syę dla spraw przemysłowych, aby tę naj
słabszą stronę Galicyi jakoś podeprzeć i u- 
zdrowić. Przykro mi, że dziś muszę to powie
dzieć, że te usiłowania częściowo tylko od
niosły cel zamierzony. Szkoły bowiem zawo
dowe, przemysłowe istnieją, jest ich jednak 
bardzo mało, a uczniów bardzo szczupła li 
czba. Te szkoły przynoszą o tyle tylko poży
tek, że wykształcają lepszych majstrów i rę
kodzielników, ale mają tę złą stronę, że taki 
lepszy majster i rękodzielnik, nie mogąc zna- 
leść w kraju zajęcia, idzie w świat. Można 
to powiedzieć o lundacyi skarbkowskiej o 
szkołach przemysłowych krajowych, i o wszy
stkich usiłowaniach w tym kierunku. Żałuję 
bardzo, że Komisya przemysłowa, która prze
cie bodaj kilku słowy wspomniała o tem, 
w jakim kierunku, miałaby w przyszłości 
rozwijać się działalność Sejmu i Komisyi w 
sprawach przemysłu, mimo to w konkluzyach 
żadnej rezolucyi nie postawiła. Zdaje mi się, | 
że Komisya powinna była dać wyraźne i do
kładne wskazówki dalszej działalności kraju 
w celu podniesienia przemysłu. Mam przeko
nanie, że przy naszem położeniu geografi- 
cznem i jak długo istnieje taki stosunek Ga
licyi do Austryi jaki jest obecnie, nasz prze
mysł nigdy się nie rozwinie.

W tych stosunkach geograficznych i po
litycznych fabryki ekonomicznie i finansowo 
nie mają żadnej przyszłości, bo nie będą mia
ły zbytu. Dalej fabryki nasze nie wytrzymałyby 
konkurencyi żydowskiej, która nasz cały prze
mysł zabija. Nas żydzi zasypują towarami za
granicznymi i lichymi i żadna fabryka, oparta 
na uczciwych cokolwiek zasadach, nie wytrzy
ma z nimi konkurencyi. Wszak usiłowania 
naszych kupców, by nie sprowadzać towarów 
z Niemiec tylko z Anglii, rozbiły się tylko 
o to, o co rozbija się mnóstwo innych rzeczy 
tj. o naszych kochanych sąsiadów żydków 
protegowanych przez tych, którzy potrzebują 
może ich głosu, ale którzy ze względu na 
dobro kraju nie powinni ich taką opieką ota
czać. Tak samo ma się rzecz z przemysłem. 
Ale choćby była rzecz i bardzo trudna, my
ślę jednak, że co można, należy zrobić dla 
poparcia krajowego przemysłu. Mamy przy
kłady fabryki sukienniczej w Raszkowie, spółki 
garncarskiej w Toustem, więc kraj powinien 
w tym kierunku działać, aby szkoły przemy
słowe, które dają zdolniejszych i fachowych 
pracowników, nie pracowały dla zagranicy.

14. Posiedzenie z

Jeśli ktoś mówi, że i to już za pożytek uwa
żać należy, gdy taki rękodzielnik i wyuczony 
w szkołach przemysłowych majster, znajdzie 
lepszy zarobek za granicą, to ja na to odpo
wiem, że jestto pożytek dla tej osobistości, 
ale nie dla kraju naszego, który potrzebuje 
podniesienia przemysłu. Cel zatem dzisiej
szych szkół przemysłowych, nie da się osią
gnąć, jeśli się nie pójdzie krok dalej, aby 
wytworzyć przy pomocy kraju właśnie takie 
przemysłowe spółki lub nawet jakąś fabrykę, 
jak to się zaczęło w Raszkowie. Wtedy  ̂do
piero jedno z drugiem w związku przyniesie 
pożytek, bo mielibyśmy swoich majstrów fa
chowych i nie potrzebowalibyśmy tak jak to 
się dzieje w innych rodzajach produkcyi n. p. 
cukrowniach i gorzelniach i t. p. sprowadzać 
ludzi fachowych „von Draussen®. Tak jest 
teraz w cukrowarni w Przeworsku; to się 
dzieje też i w powiecie chrzanowskim w ko
palniach i innych zakładach.

Szkoły nasze przemysłowe widać szwan
kują pod jakimś względem, bo nie obejmują 
zawodów, w którychby uczniowie tych szkół 
znaleźli zajęcie i pracę w naszym kraju, tyl
ko pracy szukać muszą za granicą. Otóż pro
szę, aby p. sprawozdawca z własnej inicyaty- 
wy dodał może jakąś rezolucyę tej treści, 
aby Sejm krajowy starał się działać w tym 
kierunku, żeby wspomagać rozwój przedsię
biorstw przemysłowych przy istniejących szko
łach przemysłowych. Rezolucyą moja brzmia
łaby następująco, (czyta).

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże
by przy szkołach przemysłowych starał się po
pierać powstawanie większych przedsiębiorsw 
przemysłowych, w danym razie przedsię
biorstw fabrycznych.

To głównie chciałem dodać do rezolu- 
cyi komisyi.

W czwartym punkcie mówi komisya o 
dostawach dla armii.

Niedawno niektórzy posłowie mówili i 
podnosili w tej Izbie np. wsprawie regulacyi 
rzek, zasługi Koła polskiego. Ale mnie się 
zdaje, że o tych zasługach należałoby sądzić 
raczej ze skutków, niż z słownych pochwał. 
Regulacya rzek przychodzi do skutku dzięki 
szczęśliwemu zrządzeniu losów, a ja z tej 
jednej np. sprawy dostaw dla armii, wnoszę, 
że te wszystkie usiłowania i stararia Koła 
polskiego w Wiedniu pod pewnym względem 
przecież szwankują, bo jeszcze mnóstwo jest 
życzeń kraju, które się ciągle powtarza a z 
których żadne nie zostało spełnione, a to 
przez brak energi i stanowczego poparcia ze 
strony Koła polskiego.

Tyle się mówi o dostawach dla armii, 
a ja myślę, że jakby się energicznie z mini
strami obrony krajowej i wojny pogadało, to 
przecież razby się coś musiało uzyskać. Oni

dnia 6. lipca 1991. 769



7 70 14. Posiedzenie z dnia 6. lipca 1901.

poprostu, że się tak wyrażę durzą Galicyę, 
w tej kwestyi dostaw. Dają tylko ochłapy ze 
stołu wielkich przedsiębiorców żydowskich. 
A nadto trafiają się rozmaity szykany.

Zawsze tylko dziaduj, idź się kłaniaj i 
proś co roku, bo człowiek niepewny, co mu 
przyszły rok przyniesie. Chciałbym więc, że
by JE. Abrahamowicz w tych niektórych rze
czach wykazał skuteczność tego działania, a 
ja myślę, że co do dostaw dla armii, to pra
wie nic a nic się nie uzyskało, jak tylko tę 
właśnie małą cząsteczkę, o której wspominam 
Jestem także przekonany, że Eksc. Abra
hamowicz mógłby bardzo wiele zrobić, tylko 
gdyby się tak energicznie postawił do mini
stra wojny, jak czasem do Stojałowskiego się 
stawia. (Wesołość). To są uwagi, które chcia
łem w tej sprawie podnieść i polecam je u- 
względnieniu szanownego sprawozdawcy.

P. P i ła t  Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Piłat.
P. P i ła t  Zabieram głos z powodu re

zolucyi, postawionej przez p. Maryewskiego. 
Zdaje mi się, że kwestya ubezpieczenia ro
botników na starość należy do tych kwestyj 
niezmiernie ważnych i doniosłych, o których 
incydentalnie bez poprzedniego przygotowa
nia przez obrady, przy sposobności sprawo
zdania komisyi przemysłowej o szkołach i 
warsztatach, nie jest rzeczą odpowiednią u- 
chwalać. Nie odpowiada to ani znaczeniu te
go przedmiotu, ani też stosunkom, które przy 
takiej uchwale musimy wziąć na uwagę, a 
mianowicie temu, że jak to zaraz p. Michal
ski zauważył, stawiając żądanie w jednym 
kierunku, pomijamy inne kierunki.

Jabym sobie pozwolił jeszcze i dalsze 
kierunki wskazać, w których takie ubezpie
czenie byłoby może jeszcze pilniejsze, niż 
ubezpieczenie nielicznych stosunkowo jeszcze 
w kraju naszym, robotników fabrycznych, np. 
ubezpieczenie, służby gospodarczej różnych 
kategoryj. Więc zdaje mi się, że należałoby 
tej sprawy tu w ten sposób incydentalny sta 
nowczo nie rozstrzygać, tylko przekazać tę re
zolucyę, jako poruszającą kwestyę niewątpli
wie ważną i pożądaną, Wydziałowi krajowe
mu, i w tym kierunku stawiam wniosek. 
„Rezolucyę p. Maryewskiego wraz z popraw
ką p. Michalskiego przekazuje się Wydziało
wi krajowemu do zbadania i przedłożenia 
wniosków na najbliższej sesyi sejmowej".

M arszałek. Kto popiera wniosek p. Pi
łata, zechce rękę podnieść (Dostateczna licz
ba). Jest dostatecznie poparty.

P. Ś red n iaw sk i Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Średniawski.
P. Ś redniaw ski. W sprawie dostaw 

dla armii pozwolę sobie dorzucić jeszcze kil

ka słów. Rzemieślnicy nasi, szewcy, rymarze, 
są w okropny sposób szykanowani, przez za
rządy wojskowe i komisyę odbiorcze. Jest 
fakt, że dają niezTiernie mało dostaw i roz
dają do wyrobu naszym rzemieślnikom po 
dwie, trzy pary. Nie wystarczy na jednego 
szewca. A potem robią takie trudności, że 
niemożliwe często dotrzymać zobowiązania. 
Rzemieślnik musi sprowadzać modele, wyra
biać według wzorów wojskowych, to jeszcze 
rozumiem, ale przy odbiorze wyrobów dzieją 
się najrozmaitsze szykany, choć wyrób jest 
dobry. A to o parę deków za ciężkie, albo
0 parę deków za lekkie, ludzie się wprost 
rujnują i rzeczywiście dostawy te nieraz do 
zaciągania długów i do nieszczęścia dopro
wadzają rzemieślników. N. p. szewcy myśle
niccy, obuwie, za które mieli po 5 złr. do
stać, a odrzucone, musieli po 3 złr. sprzedać 
przedsiębiorcy, który jak się później poka
zało, wszystkie zostały przyjęte dla wojska
1 były dobre. Dlaczego tak się dzieje, niech 
sobie każdy dośpiewa. Ale nikt nie wątpi, 
że to przecież wielka niesprawiedliwość i ci 
biedni ludzie dziś po prostu przeklinają te 
całe dostawy. W Dobczycach tak samo. Mu
sieli skórę sprowadzać z Moraw i mimo, że 
wyrobili dobrze, wyroby ich odrzucono i mu
sieli potem za byle co zbyć, bo takich bu
tów wojskowych na jarmarku nikt nawet ku
pić nie chce. Wobec tego sądzę, że Sejm, 
a w szczególności delegacya nasza wiedeńska 
powinnaby tu jak najsilniejszą presyę wy
wrzeć, ażeby uczynić zadość choćby prostej 
sprawiedliwości, żeby wojska stojące w Gali
cyi zaopatrywały się też tutaj w potrzebne 
im artykuły. Płacimy podatki, więc mamy 
też w tym względzie zupełne prawo. Jak 
słyszę krawcy również na tak:e same nara
żeni są szykany przy dostawach i muszą 
sprowadzać sukno z Moraw czy gdzieś, a nie 
mogą je nawet tam dostać, bo Niemiec im 
właśnie nie sprzeda, bo nie chce, aby po za 
nim kto inny jeszcze robił dla wojska. Są to 
szykany i niesprawiedliwości, któreby konie
cznie należało usunąć i właśnie w tym kie
runku prosiłbym Wysoki Sejm, aby jak naj
silniejszy na rząd wywrzeć nacisk.

JE. p. A braham ow icz. Proszę o głos.
M arszalek. Głos ma JE. p. Abraha

mowicz.

JE. p. A braham ow icz. Jako członek 
Izby deputowanych Rady państwa i niejedno
krotnie były członek Delegacyj wspólnych, 
poczuwam się do obowiązku dania pewnych 
wyjaśnień co do uwag w toku dyskusyi wy
rażonych.

Nie ulega wątpliwości, że żądania tak 
ostatniego jak i przedostatniego mówcy są



zupełnie słuszne — ale, kto zajmuje się czy
taniem sprawozdań z obrad delegacyj, jakoteż 
Izby deputowanych Rady państwa, to miał 
możność przekonania się, że delegacya nie 
ominęła ani jednej sposobności, ażeby stano
wczo, konkretnie, i z całą, siłą, jaką dyspo
nuje, popierała każdocześnie wypowiedziane 
żądania. Jakoż jest przesadą do pewnej miary 
uskarżać się, że w tym kierunku nic nie 
uzyskano. Nie uzyskano tego, czegobyśmy 
wszyscy pragnęli uzyskać, ale w ostatnich 10 
latach postęp jest znaczny a widoczny. Nie 
będę cytował cyfr, bo może nie byłoby to 
wskazane i właściwe, ale ci, którzy zajmują 
się temi sprawami dostaw rękodzielniczych, 
mogą poświadczyć, że się zrobiło wiele. Nie 
zrobiło się wszystkiego, na to, lecz tylko na 
to zgoda. A jeżeli bywają podnoszone skargi, 
to przyznałbym im słuszność, lecz tylko w je
dnym kierunku, t. j., że dotychczas produ
cenci produktów rolniczych przy dostawach 
nie zostają należycie uwzględniani. A że 
sprawę tę żywo traktujemy, powołać się mogę 
na mowę p. Abrahamowicza Eugeniusza w 
Delegacyach ostatnich, na mowę p. Kozło
wskiego, również w ostatnich Delegacyach. 
Bardziej stanowczo żądać, niż ci panowie żą
dali — niepodobna. Dlatego nieodpowiada 
prawdzie twierdzenie, że pod względem do
staw wojskowych, nic się nie zrobiło, a stąd, 
że Reprezentacya kraju obowiązku swego nie 
spełnia, podobne twierdzenie dla celów agi
tacyjnych może być rzucone, prawdziwem 
jednak nie jest — bo delegacya kraju czu
wała, czuwa i czuwać będzie niewątpliwie 
nad tą sprawą z jak największą energią.

M arszałek. Zapisany poseł Rotter ma
głos.

P. R otter. Zwracając się do posła Stę- 
jałowskiego, chciałbym przypomnieć zdanie 
starego Goethego. „Wo die Begriffe fehlen, 
dort stellt zur rechten Zeit ein Wort sich 
ein“. — Bo „Begriffów" mówcy istotnie bra
kowało. Ale to, czego jemu brakowało we
dług pierwszej części sentencyi, to nam po
wetował sowicie tem, o czem mówi część 
druga, bośmy tu nie „ein W ort“ słyszeli, 
ale... więcej. Jeżeliby przemówienie posła 
Stojałowskiego miało być prawdą, to przy
najmniej w jednym kierunku z działalności 
Sejmu należałoby abdykować, złożyć broń 
i dać za wygraną, bo jeżeliby naprawdę te
ren krajowy do rozwoju wielkiego przemysłu 
i wielkich fabryk się nie nadawał, to cała 
czynność, trwająca na tem polu lat tyle, była 
niepotrzebna, i żałować wypadałoby, że da
wno już, bardzo dawno ks. Stojałowski nie 
wszedł był w podwoje tego Sejmu, bo może 
bezowocne usiłowania nie byłyby nastąpiły 
i Sejm byłby w czas zaprzest ł rzeczy, które 
według zdania p. Stojałowskiego są złe.

14. Posiedzenie z

Nie będę się rozszerzał nad konieczno
ścią rozwoju przemysłowego, bo p. Romano
wicz już to wczoraj dosadnie uczynił i umo
tywował na przykładach obcych i swoich 
a mianowicie, że grunt jest i warunki do 
tego są.

Na jeden jednak zwrot mowy ks. Sto
jałowskiego nie wiem, czy zamierzony, ale 
zawsze ciekawy, zwrócę uwagę. Mówi p. Sto
jałowski, że u nas żadna fabryka, na uczci
wych zasadach oparta, w obec konkurencyi 
utrzymać się nie może.

(P. Stojałow ski. Żydowskiej).
Niewiem, zdaje się, że i tu tych pojęć 

brakło, mimo że słów także było dużo. Za
pytuję bowiem, czy ma racyę twierdzenie to 
w obec istniejących, znakomicie prowadzonych 
i, według mego zdania i zdania wielu ludzi, 
na uczciwych zasadach opartych zakładów 
takich, jak wybornie urządzona fabryka cu- 
kr u w Przeworsku, doskonale pracująca fa- 
bryka hr. Potockiego w Trzebini, wzorowe 
zakłady przemysłowe w Gorlicach, znane za
kłady, jak fakryka wagonów w Sanoku, fa- 
kryka maszyn Zieleniewskiego w Krakowie, 
fabryka cukierków we Lwowie niedawno po
wstała, która za 1,000.000 zł. wyrobów wła
snych w kraj puszcza, fabryka wyrobów che
micznych, „Tlen" we Lwowie i t. d. Jest 
takich zakładów w kraju wiele więcej, a te 
mi na razie stanęły na pamięci. Czy to są 
rzeczy, które się nie udały? Udały się do
skonale. Czy są na nieuczciwych zasadach 
oparte? ha śmiałość tego twierdzenia juz p. 
Stojałowskiemu zostawić należy.

Owóż żleby było bardzo, gdyby frazes 
tego pokroju, który jest czemś więcej, ani
żeli frazesy owe, do których już ze strony^ p. 
Stojałowskiego przywykliśmy, frazes, który 
godzi w poważne czynności, kraju, w akcyę 
w wielkim celu podjętą, gdyby ten frazes 
pozostał bez odpowiedzi, bo to mogłoby zro
bić wrażenie, jakoby w tem było coś prawdy.

Myśmy się przekonywali nieraz, że ze 
ścisłością twierdzeń i ich zastosowaniem ze 
strony p. Stojałowskiego liczyć się tak bar
dzo nie potrzeba, w tym jednakowoż wypa
dku jest to twierdzenie lak śmiałe, któreby 
w razie gdyby mu kto uwierzył, tak mogło 
działać szkodliwie, że musimy je odeprzeć 
stanowczo.

Proszę Panów, iny warunki do rozwoju 
przemysłu mamy. Nadchodzi nawet pora 
gdzie te warunki się pomnożą. Jeżeli stanie się 
zadość wnioskowi p. rektora Niementowskie
go, który zmierza do wyzyskania sił spad
ków wodnych w kraju, to siła ta może 
w pierwszym rzędzie przyczynić się do całe
go szeregu urządzeń zakładów elekrotechni- 
cznych i w tym kierunku moglibyśmy podą
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żyć za innymi, albowiem takie na wielką 
skalę urządzone zakłady, nigdzie nie są tak 
bardzo dawne.

Jeżeli słuszne jest twierdzenie, że nie
które rodzaje fabrykacyi, uprawianych od da
wna przemysłów, mogą u nas natknąć się na 
znaczniejsze trudności z tego powodu, że 
świeżo powstające zakłady muszą kalkulo 
wać i liczyć się z potrzebą amortyzacyi, 
podczas gdy fabryki dawne gdzieindziej, już 
zamortyzowane, z tego właśnie powodu mo
gą produkować taniej, to nie odnosi się do 
przemysłów nowych, pracujących co do tego 
punktu w warunkach podobnych.

My warunki te mamy a praca się uda, 
byle Wysoka Izba silnie tego chciała; war
tość zaś twierdzeń p. Stojałowskiego oceni 
wtedy każdy łatwo gdyż oddziałaćby one 
mogły chyba na czytelników pisma, które 
słodko się nazywa, ale gorżko działa, i 
bądź co bądź, obok innych i w tym kierun
ku korzyścią dla kraju nie jest (Brawa).

P. ks. S to jałow ski. Proszę o głos.
P. Romanowicz. Proszę o głos.
Sekretarz p. N iezab itow ski. Wnoszę 

o zamknięcie dyskusyi.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu niej 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek zamknięcia dyskusyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Głos ma p. ks. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Wysoka Izbo,
Do wszystkich przekręcań i wykrzywiać 

słów moich ze strony dziennikarstwa i ze | 
strony stronnictwa demokratyczego jestem 
już od ćwierć wieku przyzwyczajony.

Dlatego wcale się nie dziwię, jeżeli 
dziś p. Rotter to, co tu powiedziałem, starał 
się w zupełnie w innem świetle przedstawić.

Chwycił się jednego przezemnie wypo
wiedzianego słowa, które powtórzę, że „wa
runki dla rozwoju fabrycznego przemysłu 
w Galicyi są bardzo niekorzystne i że rze
czywiście tych warunków nie ma“.

To co powiedziałem, to jest taki pe
wnik, że chyba człowiek, który nie ma, lub 
nie chce mieć żadnych pojęć o sprawach 
przemysłowo-ekonomicznych, temu zaprzeczyć 
może.

Ale ten pewnik dziś przezemnie wypo
wiedziany daje p. Rotterowi powód do prze
nicowania całego mojego przemówienia. Ja 
na końcu stawiam rezolucyę : „poleca się Wy
działowi krajowemu ażeby wspierał przemysł 
na większą skalę", a p. Rotter w swojej gorą
czce zupełnie zapomina, jak i czem kończy 
się moje przemówienie i przedstawia mnie

jako wroga rozwoju przemysłu, a skąd to 
wszystko moi Panowie pochodzi?

To pochodzi stąd, że odezwała się sła
ba strona naszej demokracyi kochanej. (Bra
wo). Ja dotknąłem żydów, więc obraziłem 
demokratów.

Otóż ja się stanowczo przeciw tym 
wszystkim dowcipom p. Rottera zastrzegam 
a chociaż mógłbym mu równą monetą odpła
cić dam spokój. Powiem tylko, że zapewne 
z patryotyzmu zaczął od niemieckiego przy
słowia, i lepiejby zrobił, gdyby był do siebie 
to przysłowie zastosował.

Jeżeli chodzi o to, że powiedziałem tu, 
że fabryka żadna na uczciwych zasadach 
oparta, nie wytrzyma konkurencyi żydo
wskiej, to ja to twierdzdnie jeszcze raz po
wtórzę, bo mieliśmy przykłady, że fabryki 
przez firmy chrześcijańskie rozpoczęte, ban
krutowały wskutek brudnej i niesumiennej 
konkurencyi żydowskiej.

Na tem z p. Rotterem kończę. Kwestyę 
o żydach rezerwuję sobie, na kiedy indziej.

Zwracam się teraz do tego, co powie
dział p. Piłat. Ja jego poprawkę popieram 
gorąco. v

Tyczy się ona zabezpieczenia na sta
rość i jest bardzo ważną. Podzielam jednak 
zdanie p. Piłata, że sprawa zabezpieczenia, 
jak łatka tu przyczepiona do spraw przemy
słu, a zasługuje na większą uwagę i na to, 
aby ją osobno i poważnie traktowano.

Mogę dodać, że kwestya ta była przez 
posłów polskich stronnictwa naszego w par
lamencie silnie popierana i postawiliśmy 
wszyscy wniosek o powszechne zabezpiecze
nie nietylko robotników, ale wszystkich lu
dzi, którzy w państwie naszem żyją.

Witamy jednak z wielką radością to, że 
jakaś inicyatywa w tej sprawie wychodzi też 
od Sejmu i dlatego zgadzam się na wniosek 
p. Maryewskiego, z dodatkiem p. Michalskie
go, oraz z dodatkiem p. Piłata, aby sprawę 
tę tak ważną przekazać Wydziałowi krajo
wemu z tem, aby ją gruntownie zbadał i z 
czemś takiem, coby rzeczywiście wyglądało 
na poważną pracę i doniosłą reformę, przy
szedł do Sejmu na najbliższej sesyi.

M arszałek. P. Romanowicz ma głos.
P. Rom anowicz. Ja kilka słów odpo

wiem na ostatnie przemówienie p. Stojałow
skiego. Zaczepił ou nas, że my wtedy wy
stępujemy do polemiki i walki, kiedy ktoś 
żydów zaczepi.

Panowie znacie mnie w tej Izbie od lat 
dwudziestu a p. Rottera od lat sześciu i chy
ba wiecie, że było mnóstwo okazyi takich, w
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których żydzi nie byli zaczepiani, a my sta
waliśmy do walki z tem, co złe i szko
dliwe.

Otóż za zły i szkodliwy uważam spo- 
s°h, w jaki ks. Stojałowski wyraził się o 
Przemyśle. Wyszedł on z dziwną niekonse-hwen
do

ncyą z zupełnie innych premis i doszedł 
innych wniosków.

Przed chwilą powiedział: żadna fabry- 
a uczciwa w naszym kraju się nie utrzyma, 

a z tego wypłynęła w końcu u niego konse- 
wencya, że kto sig w sposób uczciwy do 

U m y słu  bierze, ten zbankrutować musi.
akich rzeczy bez sprostowania, w świat pu

ścić nie można.
Powiedział jeszcze w pierwszem swem 

Przemówieniu ks. Stojałowski, że fabryki o 
10 nie są żydowskie, nie będą miały zbytu.

. My mamy do zdobycia larg dla naszych 
aoryk szczególnie dla tych, któreby wyra

ja ły  przedmioty do codziennego użytku. Je- 
eh mamy dostawy dla szpitali, straży i ro- 
niaitych publicznych zakładów, to jeszcze 

i an,y jeden targ do zdobycia. Jeżeli gdzie- 
dziej mają cło polityczne, my stwórzmy cło 

Patryotyczne i powiedzmy sobie, nie kupujmy 
8°> co nie krajowe.

A czy ten przedmiot będzie więcej ła- 
uy lub mniej, to nam obojętne, byleby wy- 

Szedł z krajowych wyrobów
zh f Prosze nie mówić, że nie mamy

ytu, my go mieć musimy.

dz' Staramy S'S wszelkiemi siłami, aby lu- 
* tycb wyrobić i panowie widzicie jak po- 

n i a i d ą  na stypendya dla podniesie- 
szkół technicznych i przemysłowych.

ją ostrzegam o jednem, abyśmy 
tah Z}czeli zaraz „gwałtu!" jeżeli w jakiejś 
je ż ? 06 Znaj^z'e s'§ °hcy technik, kierownik, 
Hmul W specyalności, naszego kierownika,
min Zn*e wykształconego, nie ma. Przypo- 
nałam 00 P°wie(iział dr. Rutowski w dosko- 
że kt SWej Pracy 0 podniesieniu przemysłu, 
bard °^ce mie<" produktów obcych, ten
T h° często musi mieć producenta obcego, 
ba t dboycb unikać, ale jeżeli potrze-

wymaga, że koniecznym jest Nie- 
kr™ , Czech, to nie trzeba zaraz na to

izyczeć.

Przn i>owi.e(iz'ał poseł bocheński o cukrowni 
» . worskiej, że ma trudności do zwalczania
pow'VV<i>(-U konkurencyi żydowskiej. Lecz nie 
kro»C ■ la*’ że największy, wróg z którym cu- 
jest l<lla Wâ cz^ * którą da Bóg zwalczy, to 
nio cukrowniczy, który jest bezwyzna-
bard7 Z . re8° zyski często do kieszeni 

0 nie żydowskiej wpływają.

Więc frazesami si§ przemysłu nie pod
niesie. Jeżeli się mówi, że dla tego, że ma
my w kraju 700.000 żydów, przemysłu nie 
dźwigniemy, to ja powiadam, że nie dźwi
gniemy jeżeli sami nie zechcemy. Jeżeli ze
chcemy to ta konkureneya nie oprze się na
szej energii i silnej woli. Tylko się nie 
zniechęcajmy i nie walczmy pustymi fraze
sami.

M arszałek. Dyskusya zamknięta, głos 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Żardecki. Ponieważ 
przy sprawozdaniu ograniczonem na szkoły 
pówodowe wywiązała się dyskusya ogólniejsza 
o podniesieniu przemysłu w kraju, przeto 
czuję się w obowiązku dać krótką, na podnie
sione momenta odpowiedź. P. Marjewski 
podniósł rzecz bardzo ważną, t. j. zabezpie
czenie robotników na starość. Jakkolwiek 
p. Stojałowski podał w wątpliwość, czy jest 
właściwem podniesienie zabezpieczenia robo
tników, traktować przy sprawozdaniu o szko
łach zawodowych, to przyznam się szczerze, 
że tego zdania nie podzielam, nie podzielam 
z ttj  racyi, że ukończeni uczniowie szkół 
zawodowych później pracują w przemyśle za
jęci jako robotnicy, czeladnicy i drobni maj
strowie, uważam więc za zupełnie słuszne, 
ażeby wówczas, gdy będą niezdolni do pracy, 
mieli starość zabezpieczoną.

P. Stojałowski, opierając się na moty
wach w sprawozdaniu wymienionych, żąda 
aby szkoły zawodowe po spełnieniu swoich 
zadań, zamienić na przedsiębiorstwo produ
kcyjne, istniejące o własnej sile i przedłożyć 
w tej mierze rezolucyę. Komisyi się zdawało, 
że wystarczy, jeżeli myśl swoją w sprawo
zdaniu podniesie. Nie mam jednak nic prze
ciw temu, ażeby myśl podniesiona przez Ko-- 
misyę znalazła wyraz w rezolucyi, popieranej 
przez posła Stojałowskiego. Imieniem Komisyi 
nie mam upoważnienia do przyjęcia tej re
zolucyi.

Nader pesymistycznie zapatruje się 
sżan. poseł Stojałowski na możliwość rozwoju 
przemysłu w kraju, z kilku stron dosadnie 
mu na to odpowiedziano. Dodałbym tylko do 
tych słów, które wyrzekł zwłaszcza p. Roma
nowicz, że najważniejszą rzeczą jest zwrócenie 
szczególniejszej uwagi na zdobycie targu 
wewnętrznego, należy przedewszystkiem za 
cząć od siebie samego, aby przemysł krajo
wy wspierać, a niezły przykład w tej chwili 
daje szanownemu posłowi sprawozdawca, któ
ry jest ubrany w krajowe rakszawskie sukno 
a to ubranie zdaje mi się, że wcale nieźle 
wygląda.

Popierajmy sami, zacznijmy od siebie, 
a przemysł się rozwinie.
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W zakończeniu nadmieniam, że rezolucyę 
proponowaną przez posła Marjewskiego z po
prawką posła Piłata imieniem Komisyi przyj
muję.

M arszałek. Przystępujemy do doskusyi 
szczegółowej. Proszę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Ż ardeck i (czyta):
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydzia:u krajowego z czynności 
w zakresie przemysłu krajowego z dnia 24. 
maja 1901 L. 33.344 i dołączone do niego 
sprawozdanie krajowej komisy dla spraw 
przemysłowych za czas od 19. grudnia 1899 
do 31. grudnia 1900 r.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek I., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Żardecki (czyta):
II. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wziął 

pod rozwagę utworzenie wyższego zakładu 
naukowego dla przemysłu keramicznego we 
Lwowie, a to przy współudziale kraju i 
w miejsce krajowej szkoły garncarskiej w Ko
łomyi.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek II. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ż ard eck i (czyta):
III. Sejm wzywa c. k. Rząd o wyzna

czenie pewnego ryczałtowego funduszu ro
cznego, któryby łącznie z zasiłkami funduszu 
krajowego, mógł być użytym na urządzenie 
wystaw robót terminatorskich i subwencyo- 
nowanie wzorowych pracowni prywatnych za 
udzielanie nauki zawodowej, przyjmowanym 
do nich uczniom.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek trzeci, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ż ardecki (czyta):
IV. Sejm wzywa c. k. Rząd o utworze

nie w kraju stałych komisyj odbiorczych dla 
odbioru wykonywanych w zakresie drobnego 
przemysłu dostaw dla armii i oddawania tych 
dostaw drobnym przemysłowcom na dłuższy 
czas, a nie tylko na jeden rok.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek IV. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Żardecki (czyta):

V. Sejm upoważnia Wydział krajo y 
do przeprowadzenia budowy murowanego 
mu na umieszczenie państwowej szkoły 
walskiej w Sułkowicach, kosztem co najwyz j
27.000 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą 
da k to  głosu? (Nikt.) Gdy nikt g ło s u  nie zą 
da, rozprawa zamknięta. Kto przy jm u je  wru 
sek V. zechce rękę podnieść. (W ię k sz o sc .j  
Jest p r z y ję ty .

Sprawozdawca p. Ż ardeck i (czyta/-
VI. Na pokrycie wydatku budowy

ły kowalskiej w Sułkowicach, wstawia »eJ 
jako pierwszą ratę do budżetu krejowego 
r. 1901 w rubr. XVI. poz. 421 c. kwoię
6.000 K i upoważnia zarazem Wydział kr 
jowy, aby celem pokrycia reszty kosztów o 
dowy w sumie 21.000 K, wstawiał do pre 
minarza budżetu krajowego począwszy od • 
1902 przez lat 5, takie kwoty, jakie oka ą 
się potrzebne, celem pokrycia powyższej 8 . 
my 21.000 K wraz z oprocentowaniem J®J’ 
przez zaliczkowe pobranie całej sumy w
b. z Banku krajowego.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu n) 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj®*ł_ 
wniosek VI., zechce rękę podnieść. (Wi§‘ 
kszość) Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Ż ardecki (czyta).
VII. Sejm upoważnia Wydział krajowy 

do pokrywania, począwszy od dnia 1. styczni 
1902 r., z funduszu krajowego, procentów 
rat anuitetowych od pożyczki zaciągnąć 81* 
mającej przez gminę miasta Krakowa w 8  ̂
mie maksymalnej 70.000 K na budowę gma' 
chu dla szkoły handlowej i wstawiania na te^ 
cel do preleminarza bu lżetu krajowego, P® 
cząwszy od roku 1902 według planu dla 4 jo  
pożyczek hipotecznych z 29-letnim termin® 
spłaty w Banku krajowym obowiązująceg i 
co rocznie kwoty 4.200 K przez lat 29-

Sejm zastrzega przytem, iż powyższ® 
subwencya z funduszu krajowego staje s'« 
płynną dopiero z chwilą, gdy fundusze p>"z 
gminę miasta Krakowa, oraz przez Izbę ha 
dlową i przemysłową w Krakowie na budo v 
szkoły handlowej w Krakowie przeznaczon » 
zostaną na prowadzenie budowy wyczerpan

Subwencya funduszu krajowego nie mo 
że jednak w żadnym razie być zwiększony 
natomiast ma być zmniejszoną o tyle, o 
po wypracowaniu szczegółowych planów o 
żałoby się, że gmach za mniejszą kwotę 
obecnie w przybliżeniu na 232.318 K o 
czonej, może być wybudowany.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy *4 
da kto głusu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie zą



set *^zPrawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
Tri zechce rękę podnieść. (Większość). 
est Przyjęty.

Sprawozdawca p. Ż ard eck i (czyta). 
w Sejm poleca Wydziałowi krajowe-

j ażeby w myśl uchwały sejmowej z 7. lu- 
mo* r"’ w czas' e ia najkrótszym, ile 

zności na najbiższej sesyi, przedłożył Sej- 
C2 Projekt zasad, według których wyzna- 
tech ^ależy Placć kierowników, iustruktorów 
fa aDlcznych i nauczycieli krajowych szkół 
iu s iT 0"Przemysłowych i krajowych warstatów 
dn '/U jDych. ^  projekcie należy uwzglę 
8ai ' . Warunki stabilizacyi ua zajmywanej po- 
sty Zle. 1 zgodnie z uchwałą sejmową z d. 15. 
tur Dla *887 r-’ Przyznać prawo do emery- 

y zasługującym na to funkcyonaryuszom.
iia i M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
da P o g ło su ?

P- Szwed. Proszę o głos 
M arszałek. Głos ma p. Szwed.

0 st tc" ®zwet -̂ wniosku tym jest mowa 
Uczv -Zacyi lnstruktorów technicznych i na-

yweli warsztatów przemysłowych.
aby ^m’em się zwrócić do Wysokiej Izby, 
ją ^FZy uchwaleniu tej stabilizacyi, raczyła, 
kto pierwszym rzędzie zastosować do instru- 
ro ra Gubaty w Rychwałdzie, który jest wzo- 
c„- ym i wiernie swemu zadaniu się poświę- 

J%cym funkcyonaryuszem.
8u? f^ arsza^ek- Gzy żąda jeszcze kto gło-
Z(W ca Gdy n'^t) ® ma P" sPrawo"

Sza ®Praw°zdawca p. Żardecki. Ponieważ 
_  u°Wny poseł wniosku odmiennego nie sta- 

> Przeto nie mam nic do nadmienienia.
2e , M arszałek. Kto przyjmuje wniosek VIII. 
jęty 6 podnieść. (Większość). Jest przy-

Sprawozdawca p. Żardecki (czyta).
ażeb Sejm P°leca Wydziałowi krajowemu,
Spr y w porozumieniu z krajową komisyę dla
1 z ?  Przemysłowych przeprowadził studya

materyały, mogące posłużyć do uło- 
l  Programu zakładania szkół przemysło- 

w k , 1 program taki przedłożył Sejmowi we 
Ijjyw czasie, 

da ,. M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
ąa 0 głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą- 
sek ryZPrawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio- 
j egt zechce rękę podnieść. (Większość)

Sprawozdawca p. Ż ardeck i (czyta). 
ażebv Seim Poleca Wydziałowi krajowemu, 
akie j,8tarał się zaprowadzić kursa majster- 
Hie a tych rzemiosł, dla których dotąd 
8ztnłA& ^  kraJu szkół zawodowych, lub war

to inatrukcyjnych.
Gdy n fai8zalek . Czy żąda kto głosu? (Nikt), 

rkt głosu nie żąda, rozprawa zamknię-
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ta. Kto przyjmuje wniosek X., zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Ż ardeck i (czyta).
XI. Seim poleca Wydziałowi krajowemu, 

ażeby w celu utworzenia posady relerenta 
technicznego przy krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych, wstawił odpowiednią kwotę 
do budżetu krajowego na rok 1902.

Uchwałą rezolucyi VIII. uważa Komisya 
za załatwione petycye 1. s. 98, 165 i 1.543.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek, XI. zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Następnie jest rezolucyą p. Stojałow
skiego, która opiewa: „Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, ażeby przy szkołach przemysło
wych starał się popierać powstanie większych 
przedsiębiorstw przemysłowych, w danym ra
zie przedsiębiorstw fabrycznych".

Rozprawa otwarta, czy żąda kto głosu ?
Sprawozdawca p. Z ardeeck i. Proszę 

o głos.
M arszałek. Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Żardecki. Nie mając 

upoważnienia, imieniem Komisyi oświadczenia 
żadnego złożyć nie mogę, natomiast osobiście 
nie mam nic przeciw temu, ażeby Wysoki 
Sejm tę rezolucyę przyjął.

M arszałek. Rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje tę rezolucyę, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.

Dalej jest tu wniosek p. Maryewskiego 
z dodatkiem p. Michalskiego. Co do obu tych 
wniosków postawił p. Piłat wniosek formalny, 
ażeby były odesłane do Wydziału krajowego 
z poleceniem zdania sprawy na najbliższej 
sesyi.

Czy żąda jeszcze kto głosu
P. M arjewski proszę o głos pod wzglę

dem formalnym.
M arszałek. Głos ma poseł Marjewski.
P. M arjewski. Popieram jak najser

deczniej wniosek kolegi Michalskiego, a choć 
odbiega w szczegółach od mego wniosku, to 
jednak do jednego i tego samego celu zdąża.

Muszę przyznać, że rezolucyę postawi
łem, choć może więcej kwalifikuje się jako 
samoistny wniosek, ale dla krótkości czasu 
zmuszony byłem postawić we formie rezolucyi 
i z tego powodu przychylam się do wniosku 
p. Piłata.

M arszałek. Nikt więcej głosu nie żąda? 
(Nikt). Rozprawa zamknięta. Kto p rzy jm u je  
formalny wniosek p. Piłata, zechce rękę pod
nieść. (Większość) Jest przyjęty. . .

Z kolei następuje sp raw o zd an ie  Komisy i 
przemysłowej z petycyi Towarzystwa han o-
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wego w Łańcucie o odpisanie procentów od 
pożyczki z funduszu przemysłowego. (All. 174).

Sprawozdawca poseł Wład. Czaykowski 
ma głos.

Sprawozdawca p. Czaykowski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosków.

Sprawozdawca p. Czaykow ski (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić, że:
a) Zezwala się na odpisanie procentów, 

narosłych od pożyczki zaciągniętej przez To
warzystwo handlowe w Łańcucie z funduszu 
przemysłowego, a kwotę 3.304 koron 69 h. 
wynoszących.

b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by odpisanie tych procentów zarządził.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta- 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Czaykowski (czyta).
a) zezwala się na odpisanie procentów j 

narosiych od pożyczki zaciągniętej przez To
warzystwo handlowe w Łańcucie z funduszu 
przemysłowego a kwotę 3304 koron 69 h. 
wynoszących.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprowozdawca p. C zaykow ski (czyta).
»Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 

odpisanie tych proceutów zarządził".
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
gospodarstwa krajowego z petycyi gmin Jać
mierz i Posada jaćmierska o zwolnienie od 
datków konkurencyjnych do regulacyi Wisłoka 
i Pielnicy, oraz z petycyi gmin i obszarów 
dworskich Besko i Milczą, tudzież gmin Zar
szyn, Posada zarszyńska i Bzianka o wykoń
czenie regulacyi Wisłoka i Pielnicy z dopły
wami. (All. 175).

Sprawozdawca poseł Gorajski ma głos.

Sprawozdawca p. G oraysk l (Zaczyn8 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia P- 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania, bw 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść- 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczyt81116 
wniosków.

Sprawozdawca p. G orayski (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Petycyę C. s- 337 gmin Jaćnaie12 
i Posada Jaćmierska powiatu Sanockiego o 
uwolnienie od datku konkurencyjnego od ko
sztów regulacyi Wisłoki i Pielnicy odstępuJe 
Sejm c. k. Rządowi do zbadania i załatwie
nia po myśli §. 63 kraj. ustawy wodnej.

II. Sejm wzywa Wydział krajowy aże'

a) zbadał potrzeby i rozmiary ro^ót 
dodatkowych przy regulacyi Wisłoka i P1®' 
nicy, zarządził przyspieszenie opracowani 
projektu technicznego tych robót uzupełń18' 
jących i przedłożył Sejmowi projekt ustawy> 
zapewniającej wykończenie regulacyi w dro
dze przedsiębiorstwa krajowego.

b) sprawdził za pośrednictwem urzędni
ka rachunkowego repartycyę datków konku
rencyjnych i zarządził wygotowanie wykazo 
corocznych rat datków konkurencyjnych.

Uchwałą pod II. a zostaje załatwiony 
petycya s. 1729 gmin i obszarów dworskie 
Besko i Milczą, tudziesz gmin Marszy 
Posada zarszyńska i Bzianka o wykończeń 
regulacyi Wisłoka i Pielnicy z odpływami-

M arszałek. Rozprawa otwarta. C zy  
da, kto głosu ?

P. Milan. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Milan.
P. M ilan. Nie chcę mówić o tych m8^ 

wersacyach, jakie miały miejsce przy teJ „ 
gulacy rzeki Wisłoka i Pielnicy. Dziś m B 
być wdzięcznym komisyi gospodarstwa kr i 
wgo, że raczyła tę sprawę głęboko PrẐ fs0- 
trzeć a nawet sprawozdanie osobne wys ^ 
wać z uwzględnieniem petycyj niekto y 
gmin.

Nie mogę jednak na tem skończy^, 
muszę rzecz trochę rachunkowo pr z e i ^  
Otóż proszę panów, spółka wodna wed 
sztorysu miała ukończyć roboty re^ 
kosztem 129000 złr., na to fundusz pan  ̂
wy dał 38700 złr., a fundusz poZo-
samo tyle; co razem czyni 77400 złr.
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s*ało dla stron interesowanych 51600 złr, a 
rotem o 12900 złr. więcej.

A teraz jak sprawa stoi ? Rachunek 
Wysłany przez tę spółkę wodną do Wydziału 

rojowego opiewa zamiast na 12900 złr. na 
. 000 złr., a zatem o 12<00 złr. więcej, 

, .c? gorsza książka kontowa wydziału 
spółki wodnej zamknięta jest na 181000 złr. 
a ®aigorsze jest to, że za te 181000 złr. 
jjnało co Wyżej jak połowę robót się zrobiło. 

cóż teraz powiedzieć o koszcie dopływów? 
e dopływy Wisłoka i Pielnicy, które rokro- 

cznie szkody wyrządzają, jak przed regulacyą 
Jeszcze gorsze szkody wyrządzać będą z 

Powodu coraz większego zamulenia. Muszę 
adrnienić, że przy wynagrodzeniu odszkodo- 
’ania i zaaupnie gruntów, obszary dworskie 

dały sobie krzywdy robić, a z włościan 
yiko ci, dostali wynagrodzenie, którzy krzy- 

ta n * n’e dopuścili do robót na swoich grun- 
ch. Reszta do dzisiejszego dnia ani centa 

me dostaje.
Pomimoto znajdują się jeszcze przedsię- 

0rcy, którzy mają pretensye, o ile wiem, 
Wet słuszne. To wszystko stoi zaćmione 

lun Û(I'U’ wszystko jest tak tajane, że ten 
ż d o niczem nigdzie dowiedzieć się nie mo- 

stoi to tak jakby chmura gradowa, któ
ro chwilę zniszczy wszystko.

(. Dziś włościanie widzą tylko sekwestra-
k raj> włościanie słyszą, że w dodatku po za 
WinUl'euc^  nałożono na nich lOO/0 i nie 
ba na co’ ®n* Ŝ YSZ% tylko tyle, że trze-

dać. sprzedaj ostatnią krowę, dać musisz.
kj Proszę Wys. Izbę pomyśleć nad całem 

erowaniem tej spółki, ja już myśleć nie 
z dosyć się namyślałem, ale odnoszę się 
Da H Wys. Rządu. Ponieważ była wysła-
ter e,putacya do c. k. Namiestnictwa, a także in- 
kie a°^a była wnoszona a mimo tegowszyst- 
del^° Ciebył° najmniejszej obrony i zaufania do 

egacyi co przezto samo złe powiększyło się.
jak Dziś apeluję do Wysokiego Rządu, aby 
gn UaJ rychlej wziął się do rzeczy. Nie pra
niu te^°’ azeby prezes spółki wodnej, Kazi- 
^_er2 Wiktor za którego ręczę, że był su- 
rz .ddyro człowiekiem, i źe żadnych stąd ko- 

C1 oie miał był pokrzywdzony, ale żeby 
Wszystkie błędy miał ten lud niewinny po- 

ba Da także zgodzić nie mogę, trze-
i)nn.^^Szu^ad winowajcy i tego wziąć do od- 
*JUwiedziainości.
^  ,1-^dyby Wysoki Rząd nie wglądnął spra- 
ttglad 16 W ^  sPrawę, a mam nadzieję, że 
cya u’ iestem zdania, że dalsza reguła
mi /  • n?us*ałaby się prowadzić żandarma-
Izbv W?iskiem. Apeluję więc do Wysokiej 
gólni • * d° Wysokiego Rządu, szcze-

eJ JE. Namiestnika i Wngo. Dyrektora

biura melioracyjnego, ażeby te roboty przy
spieszyli, a w szczególności, aby tę ludność 
tak biedną od dalszej konkurćncyi uwolnili, 
gdyż ludność ta nawiedzana rok rocznie 
klęskami wylewów, jest tak biedna, że nawet 
na torbę żebraczą jej wkrótce nie stanie.

Gmina Besko np. jest z powodu tych 
wylewów tak obciążoną, że jak przeglądałem 
kasy, jak Rymanów, Sanok, Zarszyn tylko 
ważniejsze, tom znalazł około 81000 wyka
zanych długów zaciągniętych nie licząc mniej
szych dłużków, którychby także do 30000 
naliczyć można.

Dalszą klęską dla tej gminy Besko jest 
to, że grunta jej są tak rozrzucone, iż go
spodarz posiadający 12 morgów ma nieraz 16 
do 20 kawałków, tak że on tych kawałków 
odszukać nawet nie może. Zpowodu więc wy
żej wymienionej nędzy, rozchodzi się mi naj
bardziej o to, aby od dalszych datków kon
kurencyjnych tę ludność uwolnić, i o to je
szcze raz gorąco proszę, a mam nadzieję, że 
głos muj nie będzie głosem wołającego na 
puszczy.

Co do punktu drugiego wnoszę nastę
pującą rezolucyę (czyta).

„Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby odgra
niczył odsypiska i stare łożyska Wisłoka, 
oraz wydał orzeczenie, które odsypiska po
myśli § 47 kraj. ustawy wodnej należą do 
funduszu regulacyjnego, a które w myśl ko
deksu cywilnego do właścicieli grnntów nad- 
rzeźnych".

W tej rezolucyi rozchodzi mi się o to, aby 
włościanie zrujnowani i pozbyci roli i ogro
dów przez dawniejsze wylewy Wisłoka, mo
gli przyjść w posiadanie swoich gruntów, 
aby wiedzieli co moje a co twoje.

Bo zdarzało się często, że włościanie 
wskutek usunięcia brzegów i gruntów prosili
0 odpisanie podatków, ale nie zrzekli się 
własności.

Tymczasem w kilku miejscach spółka 
wodna zrobiła tamy a w niektórych miejscach 
nawet sami włościanie i gmina tamy robiła
1 przyprowadzili brzetri do dawnego stanu, a 
spółka wodna powiada teraz, że to jej wła
sność, tego wam ruszać nie wolno.

Proszę więc, aby pod tym względem 
sprawę uregulować, aby nie było dalszych 
sporów, a polecając moją rezolucyę, która 
zdąża do ładu i porządku, Wysokiej Izbie, 
kończę moje przemówienie.

M arszalek. Kto popiera tę rezolucyę? 
(Dostateczna liczba). Jest poparta.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya zamknię
ta, głos ma p. sprawozdawca.
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Sprawozdawca p. G oraysk i. Nie ulega 
wątpliwości, że regulacya Wisłoka nie była 
prawidłowo przeprowadzoną, bardzo wiele 
było wadliwości w tem, że nie wciągnięto 
równocześnie do regulacyi także i dopływów, 
które teraz tem większe szkody przynoszą, 
ponieważ woda w tych dopływach jest po 
części zatamowana i nie mając odpływu, zie
mię zabagnia.

Również i okręg konkurencyjny był 
niewłaściwy, ponieważ wciągnięto do niego 
nawet takie grunta, które na kilometr i wię
cej były od brzegów oddalone, i nigdy zale
wane nie były, i dlatego wielu gminom i o- 
bszarom dworskim krzywdę zrobiono. Co do 
wykonania robót, to w niektórych miejscach 
była dość porządnie wykonaną i nie dokoń
czoną nawet w granicach tych planów, które 
istniały.

Komisya gospodarstwa krajowego była 
w wielkim ambarasie, jak wybrnąć z trudno
ści zaradzenia złemu, bo ta sprawa ciągnie 
się bardzo długo, a koszta preliminowane 
już się wyczerpały i trzeba było roboty 
wstrzymać.

Inżynier i ludzie, prowadzący roboty 
czekali i dlatego narosły tak wielkie koszta 
administracyjne, że znacznie obciążyły koszta 
regulacyi.

Przed wieloma laty pragnąłem, aby 
Wydział krajowy przyszedł z pomocą i żą
dałem, aby tę regulacyę przeprowadzić, jako 
przedsiębiorstwo krajowe. Wówczas jednak 
inaczej uchwalono, mianowicie przymusową 
spółkę wodną i sprawa poszła na nie bardzo 
dobrą drogę.

Dziś komisya zaznacza to w swojem 
sprawozdaniu, że stosunki są tam nieprawi
dłowe i że trzeba temu zaradzić.

Dlatego też komisya gospodarstwa kra
jowego prosi Sejm, ażeby Wydział krajowy 
rzecz na miejscu zbadał i przyszedł na przy
szłą sesyę z odpowiednim projektem ustawy. 
To jest jedyne rozwiązanietej sprawy.

Co się tyczy rezolucyi p. Milana, to się 
na nią zgadzam i ją przyjmuję. Natomiast 
zastrzedz się muszę przeciw jego insynuacyi, 
jakoby obszary dworskie dobrze na tej regu
lacyi wychodziły, a biedny lud cierpiał. Cier
pi i obszar dworski, cierpi i lud na równi, 
tu różnicy nie ma i na to są dowody, bo 
skargi liczne przychodzą tak od gmin, jak 
i od obszarów dworskich.

Proszę Panów o przyjęcie wniosków 
komisyi.

M arszałek. Przystępujemy do rozpra
wy szczegółowej.

778

Sprawozdawca p. G oraysk i czyta:
I. Petycyę L. s. 337 gmin Jaćmierz i 

Posada Jaćmierska powiatu Sanockiego o u- 
wolnienie od datku konkurencyjnego do ko
sztów regulacyi Wisłoki i Pielnicy odstępuje 
Sejm c. k. Rządowi do zbadania i załatwie
niu po myśli § 63 kraj. ustawy wodnej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żyda, rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca poseł G orayski (czyta) ■
II. Sejm wzywa Wydział krajowy ażeby-
a) zbadał potrzeby i rozmiary robót do

datkowych przy regulacyi Wisłoka i Pielnicyi 
zarządził przyspieszenie opracowania projektu 
technicznego tych robót uzupełniających » 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy, zape
wniającej wykończenie regulacyi w drodze 
przedsiębiorstwa krajowego,

b) sprawdził za pośrednictwem urzę
dnika rachunkowego repartycyę datków kon
kurencyjnych i zarządził wygotowanie wyka
zów corocznych rat datków konkurencyjnych-

Uchwałą pod II. a, zostaje załatwioną 
petycya L. 1729 gmin i obszarów dwor
skich Besko i Milczą, tudzież gmin Zarszyn, 
Posada zarszyńska i Bzianka o wykończenie 
regulacyi Wisłoka i Pielnicy z dopływami.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wi§* 
kszość). Jest przyjęty.

Jest jeszcze rezolucyą p. Milana, k tó r a  
brzmi następująco: (czyta)

„Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby odgra'  
niczył odsypiska i stare łożyska Wisłoka, 
oraz wydał orzeczenie, które odsypiska P° 
myśli §. 47 kraj. ustawy wodnej należą a® 
funduszu regulacyjnego, a które w myśl ko
deksu cywilnego do właścicieli gruntów nad
brzeżnych".

Kto ją przyjmuje, zechce rękę P0<?' 
nieść. (Większość). Jest przyjętą. Następny 
sprawozdanie Komisyi sanitarnej z pej^ 
cyi profesora Bujwida w sprawie udzie
lenia wydatniejszej subwencyi na utrzymany 
Zakładu szczepień leczniczo-ochronnych prze
ciw wściekliźnie. (Ali. 176). .

Sprawozdawca poseł B ern a d z ik o w sk i
ma głos. .

Sprawozdawca p. Dr. B e r n a d z ik o w S K
(Zaczyna czytać sprawozdanie). .

Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania spraw 
zdania.



Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
• sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 

( W  Z z8a(*za, zechce rękę podnieść, 
t i§kszość). Wniosea jest przyjęty. Proszę 

sprawozdawcy o odczytanie wniosków.

(czytaJPraW°ZdaWCa P‘ ^r' Bernadzikowski
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

nai i ' . ^ m wzywa c- k  Rząd, aby jak 
srjp ^  Przyst%pił do urządzenia zakładu 
nv ^  neS° dla szczepień leczniczo ochron
ach metodą Pasteura w Krakowie.

abv P°^eca Wydziałowi krajowemu,
tak' Dle sPuszczai%c z °ka potrzeby istnienia 
,j I zakładu w naszym kraju, prowadził 
sem  ̂ ro^owan*a z c- k  Rządem a tymcza- 
Drnf n?* otaczał troskliwą opieką instytut 
^ 0I- O. Bujwida.

Czv ^ arsza^ek  Rozprawa ogólna otwarta. 
Die ■ ¥ a S^osu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
sten ■ 3’ rozPrawa ogólna zamknięta. Przy

kujemy do rozprawy szczegółowej.
Proszę o odczytanie wniosków. 

^ S p ra w o zd a w ca  p. Dr. Bernadzikowski

naj ]• Sejm wzywa c. k. Rząd, aby jak 
Sper i Przyst4P’ł do urządzenia zakładu 
nvr>? eg0 szczepień leczniczo ochron- 

meto; ą Pasteura w Krakowie.
żart |^ arSzałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żarło głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
ten ’ ro.zPrawa zamknięta. Kto przyjmuje 
k87nćMD*0Sek’ zechce r§kę podnieść. (Wię- 

“*)• Jest przyjęty.
(^ Spraw ozdaw ca p. Dr. Bernadzikowski

aby •*' Pokca, Wydziałowi krajowemu, 
takiPDle sPuszczaj*tc z oka potrzeby istnienia 
daleig° ,zak*adu w naszym kraju, prowadził 
aby an*a 2 c- k  Rz%dem a tymczasem
O- BujwC'^ał trosljliw^ opieką instytut prof.

da . M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da r ° głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nieżą- 
Wnin«°fPrawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
Jesł ’ zechce r§kę podnieść. (Większość). 

P o ję ty .
Wjecz9^raczam posiedzenie do godziny 7.

35 (^ODiec posiedzenia o godzinie 3 . minut 
Po południu).

(Po przerwie.)
35 Początek posiedzenia o godzinie 7. min.
0 wieczorem.

dzenie^aJ SZa^e^* Sejm w komplecie. Posie- 
rzadir., j  roczone otwieram na nowo. Na po- 

% KU dziennym jest;

14. Posiedzenie z d

Sprawozdanie Komisyi podatkowej o 
przekazanych tej Komisyi wnioskach posłów 
Skałkowskiego i Wład.Czaykowskiego w przed
miocie wadliwego zastosowania ustaw i prze
pisów podatkowych i naleźytościowych, tudzież 
o petycyach w tej sprawie wniesionych. (Ali. 
177.)

Sprawozdawca poseł Skałkowski, ma
głos.

Sprawozdawca p. S k a łk o w sk i (zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek . Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty Proszę 
p. Sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. S kałkow ski (czyta): 

Wysoki Sejm raczy uchwalić.

I. Wnioski posłów Skałkowskiego i Wła
dysława Czaykowskiego w sprawie wadliwego 
wykonania ustaw i przepisów skarbowych, 
tudzież wniesioną dnia l-go b. m. do L. 1362 
petycyę grona obywateli w tym samym przedmio
cie, przesyła Sejm Wydziałowi krajowemu z po
leceniem, aby sprawy we wnioskach i w pety
cyi objęte zbadał, a po zasiągnięciu zdania 
osób kompetentnych przedłożył Sejmowi wnio
ski swoje na najbliższej sesyi sejmowej.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę, jakie przepisy pra
wne wydać należy, aby Sejm krajowy w myśl 
§. 24. statutu krajowego mógł wykonywać 
przyznany mu statutem wpływ spółdziałający 
i nadzorujący w sprawach podatkowych.

Zarazem przesyła się Wydziałowi kra
jowemu petycyę p. Franciszka Schofera do 
L. 1155 o wydanie odpowiednich zarządzeń, 
aby właściciele gruntów przy nakładaniu po
datku osobisto dochodowego byli traktowani 
równomiernie, na podstawie prawnie ustalo
nego dochodu katastralnego, do uwzględnienia 
przy załatwieniu polecenia Sejmu, uchwałą ad 
I. objętego.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

P. Klemens D zieduszycki. Proszę o
głos.

M arszałek . Głos ma p. Klemens Dzie
duszycki.

P. Klemens Dzieduszycki. Sprawozda
nie Komisyi podatkowej kończy się wnioskiem, 
aby wnioski i petycye w sprawie wadliwego 
wykonywania ustaw skarbowych odstąpić Wy-
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działowi krajowemu do zbadania i przedło
żenia Sejmowi wniosków na najbliższej sesyi, 
po zasięgnięciu opinii osób kompetentnych.

Muszę przedewszystkiem stwierdzić, że 
załatwienie tej tak ważnej i trudnej sprawy 
było rzeczywiście dla Komisyi, ze względu na 
krótki czas obrad Sejmu, trudnem - tru- 
dnem jej było przyjść z konkretnymi wnio
skami, któreby meritum sprawy załatwiały.

Z tem musimy się liczyć, że Komisya 
innych wniosków Sejmowi przedłożyć nie mo
gła, skoro Komisya jednak proponuje odstą
pić tę sprawę Wydziałowi krajowemu, byłoby 
właściwem, aby poczynić kilka uwag, dotyczą
cych już nie tyle samej sprawy podatkowej 
i praktyki skarbowej, ale formalnej jej stro
ny. — Przedewszystkiem musimy zająć zasa
dnicze stanowisko tego rodzaju, aby nikt nie 
mógł myśleć, że wnioski posłów Skałkowskie
go i Czaykowskiego, jakoteż wniesiona do 
Sejmu petycya — są to czcze i nieuzasadnione 
skargi kontrybuentów podatkowych, wniesione 
za pomocą petycyi i przedstawione przez po
słów jako wnioskodawców; to nie są skargi 
tego rodzaju, któreby konstatowały dorywcze 
i wyjątkowe tylko wadliwości wykonywania 
ustaw podatkowych, ale wnioski te zostały po
stawione na podstawie odczutej potrzeby wnio
skodawców, a petycya została wniesioną ró
wnież z odrzutej nagłej i koniecznej potrzeby 
ogólnej reformy praktyki skarbowej w naszym ! 
kraju.

Przedewszystkiem należałoby określić nie
jako stanowisko kontrybuenta podatkowego 
v is  a  vis władz skarbowych; kontrybuent 
w obec nader smutnego stanu ekonomiczne
go i finansowego kraju, w obec przesilenia 
we wszystkich działach pracy społecznej od
czuwa tembardziej dotkliwie wielkie niepra
widłowości władz skardowych, niżby je może 
odczuwał, gdyby kraj nasz był bogatszym. 
Kontrybuenci nasi zdają sobie sprawę, że są 
w konieczności płacenia wszelkich i tak już 
wysokich podatków i rozmaitych świadczeń 
na cele publiczne, płacąc (z ciężkiej pracy) 
te podatki i czyniąc zadość obowiązkom, jakie 
na niego wkłada państwo i kraj, tem bardziej 
pragną, aby wymiary podatkowe, które się na 
nich odbijają, były jak najsumienniejsze i jak 
najsprawiedliwsze.

Rzućmy okiem na sprawozdania urzę
dowe Ministerstwa finansów: ile Rząd preli
minuje na dochód z egzekutnego. Przekona
my się, że w r. 1894. Rząd preliminował do
chód z egzekucyi na 1,520.000 koron, z cze
go na Galicyę 652.000 koron, a na inne kra
je 868.000 koron przypadało. Ta cyfra egze
kutnego ciągle wzrasta i w preliminarzu na 
r. 1901 preliminuje Rząd dochód ten na
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1.821.000 koron, z czego wypada na Galicy?
1.050.000 koron a na inne kraje 771.00 
koron.

Zestawienie już tych cyfr musi bić w o- 
czy i przekonać, że Rząd pobiera znaczne 
dochody z egzekutnego z naszego kraju, c 
jest dowodem stronniczego systemu hsKa - 
nego.

Cyfra tak znaczna z dochodu egzcku 
tnego nie jest wynikiem tyle niedbałego P« " 
cenią podatków lub ociągania się z podatka
mi, ile, że według praktyki skarbowej wy 
miary podatkowe wszelkiej kategoryi bywają 
z reguły ściągane bez względu, czy kontry
buent wniósł rekurs, czy n ie ; jeśli nie J 
w stanie opłacić wygórowanych opłat ska 
bowych, jeżeli rekuruje i wówczas władz 
skarbowa intabuluje się na nieruchomościac ,
stara się w ogóle zabezpieczyć, a przy 
ganiu należytości dolicza kwoty jako egzeku- 
tne, chociażby rzeczywistej egzekucyi nie by o 
i to stanowi główny dochód z egzekutneg 
dla skarbu państwa.

Wydział krajowy jeśli ma według Pr? 
pozycyi Komisyi zająć się sprawą zbadani® 
wadliwości praktyki skarbowej, a po zasiągmf)' 
ciu opinii osób kompetentnych ma Sejmów 
na przyszłej sesyi przedłożyć konkrentn 
wnioski, to Wysoki Sejm musi sobie zda 
sprawę, że Wydział krajowy jako stały or^a _ 
wykonawczy musi stanąć bezwzględnie na sta 
nowisku swego obowiązku a zatem stać n 
straży tych spraw, K tóre Sejmowi przysługuj** 
do współdziałającego i nadzorczego wpływ 
w sprawach podatkowych.

Według postanowienia §. 24. statutu 
krajowego Sejm ma prawo spółdziałać i na 
zorować w sprawach podatkowych, a w .szCj 
gólności co się tyczy rozkładu, poboru i °1’* 
cania rządowych podatków bezpośrednich, 
lej w myśl §. 19. lit b. statutu, ma bej . 
w sprawie wadliwego wykonywania us âW 
przepisów skarbowych domagać się zaProjL_ 
dzenia takich urządzeń pod względem wy. . 
nywania ustaw i przepisów skarbowych, jaki 
wymagają potrzeby i dobro kraju.

Z tego postanowienia statutu Sejmid® 
tącl mało korzystał, o tyle tylko, o ile w y ̂  
Izbie tu i ówdzie w sprawach P0(*a ^  sVj
były czynione wnioski, lub o ile w dysK y 
budżetowej o niektórych sprawach poda 
wych była mowa.

Zdajemy sobie sprawę, że to P ^ T  
wienie statutu krajowego jest tylko ‘ .
ogólną, tj. że Sejm ma kompetencyę w spra 
podatkowych. Zasada ta nie jest jeszcze u 
określoną, należałoby zatem wydać P^® ^ ź 
w jakim stopniu i jak właściwie ma bej 
tego prawa korzystać.
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doIo dru8* wniosek Komisyi zawiera 
Dod C6nie do Wydziału krajowego, żeby wziął 
nal 1(̂ zwa8S, jakie przepisy prawne wydaćby 
k ®  0’ zeby Sejm po myśli §. 24. statutu 
sta/°tWe®° mógł wykonywać przyznany mu
;a u em wpływ współdziałający i nadzoru- 
Pew *  sprawacb podatkowych. Otóż tu są 
b De wątpliwości, a w szczególności chciał- 
zdai’ Wydział krajowy wiedział, że my 

sobie sprawę z trudności, na któreby 
oeńi • ydział krajowy napotkać; chciałbym 
»bv w  TSkazać’ że chodziłoby głównie o to, 
czeln  ̂ krajowy mógł wyjednać, by na- 
Piki 3 w*adza skarbowa wydała pewne okól- 
włarl *  ° ^ e takie wydała zarządzenia dla 
któr niższjch skarbowych, aby te władze, 
®bałv Przec!eż wykonują władzę publiczną, 
nie i ° ązek, przedewszystkiem bezstron
nych ^runtownie Przy wymiarach podatko- 

> zastosowywać ustawy podatkowe.

mnie się, że Wydział krajowy 
Wpł? Polecenie Sejmu, powinien użyć swego 
Sejm * następcie powinien zdać sprawę
żałv * przedstawić wnioski, któreby zdą-
nnczpr do te®°> apy władze skarbowe
któren 6’ • wydał? Potrzebne rozporządzenia, 
nie oh  ̂ nietylko salwowały skarb państwa, 
sPraw krajowe władze skarbowe traktowały 
spei -v Podatkowe bezstronnie i aby interes 
%awCZ? ^ twa t# i- kontrybuentów także był 
«iłv J e, ie oceniany z uwzględnieniem ich 

J Podatkowej.

PodatiP0^rze S1® sta*° ostatecznie, że komisya 
ły g °Wa przynajmniej proponuje do uchwa- 
Skó J®°wi takie załatwienie, iż żąda wnio- 
8esVp . w ydziału krajowego, na następną 

sejmową,

kraj0nfaWSze lest t° krok naprzód. Wydział 
stanie ^ U daw szy sprawę, będzie prędzej w 
niżbp przedł°żyć Sejmowi wnioski konkretne, 
Uczv„ ®oże komisya w tak krótkim czasie to 

zdołała.
soki sProsilbym Wydział krajowy, jeżeli Wy- 
rym uchwali pierwszy wniosek, w któ-
°sób iał krajowy ma zasięgnąć opinii
a*etvlknttlpe*eiltn^ck.1 ..aby Wydział krajowy 
ale (k„ zasięgał opinii osób kompetentnych, 
hti WR»Z.iiPrzedze.n’a  ̂ z Sadzami skarbowe- 
ażebv ?  . w Pewien kontakt tego rodzaju, 
nawet M^?wa władza skarbowa, względnie 
a’e ur ^olsterstwo były w możności, może 
peWnvohdownie ale na poufnej drodze, dania 
Wydzinł mchowych wyjaśnień i wskazówek 
Przędło*0* 1 • krajowemu, tak, aby wnioski 
aa yc S1§ mające Sejmowi, były oparte 
Wych  ̂ fi1?  Porozumieniu się władz skarbo- 

z Wydziałem krajowym.

mJernvCh0(lzi nam głównie o to, że my trak- 
y sprawę w całości, ie  my tu nie wno-

14. Posiedzenie z di

simy zarzutów przeciw pojedynczym wypad
kom, ale występujemy przeciw złej praktyce 
władz skarbowych; w ogóle konstatujemy, że 
praktyka jest wadliwą i ogólniei występujemy 
przeciw fiskalizmowi jako systemowi.

Wnieśliśmy interpelacyę do p. komisa
rza rządowego z żądaniem odpowiedzi od 
Rządu, co Rząd zamierza uczynić, aby nie
właściwości i nieprawidłowości praktyki skar
bowej zostały stanowczo usunięte.

Gdyby obydwa poselskie wnioski były 
prędzej postawione, gdyby Komisya podatko
wa mogła była wejść w meritum sprawy i 
mogła Sejmowi przedstawić konkretne wnioski 
do uchwały, to sądzę, że nietylko wniosko
dawcy, ale i inni członkowie tej wysokiej 
Izby byliby w stanie przedłożyć cały szereg 
rażących przykładów nieprawidłowej i nie
sprawiedliwej praktyki fiskalnej.

Materyał przez nas zebrany może Wy
dział krajowy zużytkować i zapewne zwrócić 
w swoim sprawozdaniu uwagę Wysokiego 
Sejmu, a Sejm zwróci uwagę Rządu, że nale
żałoby dla dobra kraju nieprawidłowości skar
bowe w pewnych kierunkach usunąć.

Muszę w końcu zwrócić jeszcze uwagę, 
że nie chodzi tu o kontrolę nad władzami 
skarbowemi, która wywołać by mogła niepo
rozumienie między Wydziałem krajowym a 
władzami skarbowemi, tu przedewszystkiem 
chodzi o rzecz, o usunięcie złego.

Jeżeli Wydział kraj., jak i władze skar
bowe nie będą się odgraniczać kompetency- 
ami jednej władzy względem drugiej, ale chcą 
się prawdziwie sprawie przysłużyć, to starać 
się powinny trudności formalne usunąć, a 
wtedy Wydział kraj. będzie mógł przedstawić 
Sejmowi] konkretne wnioski, zmierzające do 
naprawy stosunków podatkowych, tak aby 
cały kraj mógł być wdzięcznym swojej Re
prezentacyi.

P. Dr. M ałachowski. Proszę o głos.

M arszałek. Głos ma p. Dr. Mała
chowski.

P. Dr. M ałachowski. We wnioskach 
posłów Skałkowskiego i Czajkowskiego przy
toczony został szereg faktów, uzupełnionych 
interpelacyą p. Dzieduszyckiego. Dlatego też 
ja nie myślę przedłużać dyskusyi naprowa
dzaniem faktów nowych, lecz jako poseł m. 
Lwowa tak w imieniu własnem, jakoteż w 
imieniu moich kolegów posłów m. Lwowa 
oświadczam, że będziemy głosować za wnio
skami komisyi podatkowej i prosimy także, 
ażeby Wydział krajowy w swoich badaniach 
objął także stosunki podatkowe, wymiar po
datku i należytości w mieście Lwowie.
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Motywujemy tg prośbę naszą skonstato
wanymi we Lwowie, powszechnymi żalami, 
skargami i faktami, które zostały przytoczone 
kilkakrotnie publicznie w toku tak dyskusyi 
przy budżecie gminy m. Lwowa, jakoteż pó
źniej przy sposobności debaty nad ekzekucy- 
ami podatkowemi i należytościowemi.

Te żale i skargi, które nazwałem po- 
wszechnemi nie tylko dlatego, ponieważ pod
noszono je publicznie na posiedzeniach Rady 
miejskiej, ale z tytułu ciągłego mege kon
taktu urzędowego z kontrybuentami, — te 
skargi kulminują w tem, że wymiary i przy
pisy podatkowe są zbyt wysokie, nie odpo
wiadające stosunkom i sile podatkowej mie
szkańców stolicy kraju. Wysokość zaś zby
tnia tych wymiarów ma swą przyczynę w nie
uwzględnianiu należytem fasyi, nawet u osób 
takich, które ze wszech miar na wiarę zasłu
gują. Na poparcie moich twierdzeń przytoczę 
kilka cyfr.

W roku 1896 ściągnięto we Lwowie
3.406.000 koron, w r. 1897. 3,518.000 koron, 
w r. 1898. 4,322.000 koron, w roku 1899
5.466.000 koron, w r. 1900 5,289.000 koron.

Z tych cyfr widać, że ściągane we Lwo
wie podatki z każdym rokiem stale wzra
stają.

Przypisy podatku przytoczę z ostatnich 
3 lat; w r. 1898 wynosił przypis 4,433.000 
koron, w r. 1899. 5,386.000 koron, a w r. 
1900. 5,569.000 koron.

I z tych cyfr widać, że ściąganie po
datków we Lwowie wzrasta i wzrasta przypis 
podatkowy i że ściąga się daleko więcej, niż 
przypis roczny wynosi. To konstatując, speł
niam mój obowiązek i proszę Wydział kra
jowy o objęcie swojemi badaniami także sto
sunków miasta Lwowa.

P. R o tter. Proszę o głos.
M arszalek. Głos ma p. Rotter.
P. R o tter. Jako jeden z posłów miasta 

Krakowa chcę bardzo krótko przyczynić się 
do bukietu podatkowego, bardzo wonnego, 
przez przytoczenie kilku typowych wypadków, 
które występują w Krakowie i zamierzam za
kończyć prośbą, ażeby Wydział krajowy także 
i miasto Kraków w badaniach swych raczył 
uwzględnić i niemi objąć.

Otóż dzieląc roczny przypis podatku 
domowo-czynszowego przez 4, otrzymamy na- 
leżytość kwartalną. Porządny obywatel, który 
wie, że pierwszym obowiązkiem jego jest za
płacić podatek, zgłasza się do urzędu z tą 
kwartalną cyfrą. Raz mu się uda trafić do
brze, pieniądze przyjmują; innym razem z 
tej kwartalnej cyfry zwracają mu część, gdyż 
posłano jakoby za dużo.

Nie bywało wprawdzie wypadków, żeby 
się kiedy kto na to żalił, lecz w 3. kwartale 
każą mu nietylko zwrócić to, co mu zwró
cono, ale jeszcze zapłacić odsetki zwłoki, ja
koby za dłużne zaległości. To już rzecz sta
nowczo niewłaściwa, a o tyle może oburzyć, 
że podatkujący winy nie ponosi żadnej. — To 
jeden wydadek.

Regułą staje się, że nawet obywatelom 
znanym z rzetelności, podwyższają fasye. Je
żeli ta suma podwyższenia nie jest nareszcie 
zbyt wielką, to właściciel domu, chcąc uni
knąć korowodów, rezygnuje i płaci, choc nie
słusznie. Nareszcie co do wymiaru podatku 
osobisto-dochodowego, to tu już władze skar
bowe niczem się nie krępują, tylko śrubują 
go zupełnie dowolnie w górę i potrzeba nie 
raz bardzo długich starań, ażeby tę cytrę 
obniżyć; obniżenie to jest nieraz znakomite. Na 
takie wypadki żalą się wszyscy, przedewszyst
kiem zaś właściciele domów, którzy w pierw
szym rzędzie stają sie ofiarami sprężystości 
podatkowej.

W Krakowie gorzej niż gdzieindziej, bo 
gniecie bardzo uciążliwy rewers demalacyjny, 
utrudnia dalej stosunki akcyza rządowa, któ
ra podcina gospodarkę miejską, a istnieje pot 
protekstem, że Kraków jest stolicą. I w isto
cie jest on stolicą, gdy się rozchodzi °P on/ )” 
szenie ciężarów — choć n. p. w wypad ^  
pobierania dodatku od podatku kolei Połn • 
cnej, trybunał administracyjny cbaraktero 
temu zaprzeczył. — Jest przeto Kraków 8 
licą, kiedy przychodzi płacić, nie zaś, kie 
braćl

Przeciążone i uginające się P°d c’^ j  
rem podatkowym, realności, idą w znac ^  
liczbie na licytacyę, a najczęściej wras 
domu jest tylko administratorem swojcfe ^  
mu, a faktycznym właścicielem jest k 
Proszę przeto, ażeby Wydział kraj0^  , 
nia swoje rozciągnął także na miasto h-

J. E. Namiestnik hr. P iu iń s^ *  Pr0SZ®

° gł0S' . U T EM arszałek. Głos ma namiestm
hr. Piniński.

J. E. namiestnik Leon hr.
Do pewnego stopnia dyskusya, k o ^  
tu obecnie miejsce, a w wyższem je -
pniu tekst uchwał, które komisya P P 
Wys. Izbie, zniewala mnie do ^ 8  ’ „Jąni- 
w tej sprawie kilka słów powiedzieć, ugra 
niczę się tylko do bardzo niewielu słow, 
dnakże pewne uwagi muszę tu zro 
względu na bardzo wielką doniosło 
przedmiotu.

Komisya podatkowa proponuje^ wszy^
stkie wnioski, tyczące się spraw P



fch, tak jak to z niejednym wnioskiem tu 
§ zdarza, odesłać do Wydziału krajowego.

tyip wypadku wszakże z tem odesłaniem 
1 Wydziału krajowego łączy się także po- 

eceniei przedsięwzięcia pewnych badań i prze
łożeni-a wniosku Sejmowi w przyszłości. 0- 
®ż y»tfnioski te, pp. Skałkowskiego i Czayko- 
r/»kiego, któreście zapewne Panowie także 
pytali, te tyczą się Rządu i zawierają w so- 
[*le treść tę, że wzywa się Rząd, aby w tych 
"prawach, w ten lub ów sposób postąpił. Te 
Wnioski mają być odesłane do Wydziału kra
jowego, który się ma nad niemi zastanowić, 
zasięgnąć zdania osób kompetentnych i na naj- 
bższej sesyi, Sejmowi przedłożyć wnioski.

Jestto wprawdzie powiedziane bardzo 
Solnikowo, i wnioski, które Wydział krajo- 

r?  e^ent ualnie przedstawi, mogą być bardzo 
ztoa;te: Wydział krajowy np. może wyra- 

1 f  °Pnig, że ustawodawstwo państwowe w tym 
o owym kierunku mogłoby być zmienione, więc 
® widaę, żeby Wydział krajowy nie mógł 
atecide wyjść z tego dylematu w spo- 

D zgodny, z obowiązującymi przepisami.

Zaprzeczyć wszakże nie można, że za- 
żp Zrr anie Wydziału kraj. w tym wypadku mo- 
nof PrPwa^zić do mylnego pojmowania kom- 
fetencyi poszczególnych władz.

Niechciałbym w szczególności, abyście 
nowie sądzili, że na podstawie tych wnio- 
ow może Wydział krajowy tego rodzaju 
czy robić, któreby do pewnego stopnia prze- 

aczały kompetencyę Wydz. kraj., a wchodzi- 
Sn \^°™ Petencyę władz państwowych. Dlate- 
bno -ie ch°ćby kilka słów uważam za potrze
b a  P°'!’e^z*eś- Na podstawie tej uchwały, gdy- 
WnH 18 ^  Panowie powzięli, jest rzeczą nieza- 
8ie n-8- ' ' ,y^*uczon4i aby Wydział krajowy stał 
j e  niejako władzą nadzorczą, stojącą ponad 
J ^ c y ą  skarbową i w jakikolwiek bądź 
niał i Post§P°wanie władz skarbowych zmie
ni* też koryg°wał. Tak samo jest rzeczą

możliwą, aby Wydział krajowy na podsta- 
toto- • wnjosków mógł wprowadzić posta
n i a ,  które bądżto są zastrzeżone usta- 
kari*fWStwu krajowemu lub państwowemu, 
Wżteż polegają na rozporządzeniach, wyda
wco przez władze państwowe.

na 2 .teg0 P°wodu zwrócę uwagę szan. Panów 
tu pewi.en rozdział kompetencyi, o którym 
za w kwestyi nie możemy żadną miarą
“Pomnieć.

Ha Powo^ją się panowie w sprawozdaniu 
^ Postanowienie statutu krajowego, zawarte 
żOr* 24 ĉzyta  ̂ współdziałającym i nad- 
datt °Zym wPływie Sejmu w sprawach po- 
Poh ych’ miun°wicie co się tyczy rozkładu, 
Pos.!? * °Płacania rządowych podatków bez- 

srednich, osobne przepisy stanowią.*

14. Posiedzenie z d

Z tego postanowienia § 24 statutu kra
jowego, jakiejś, dla naszej tu kwestyi, prak
tycznej konsekwencyi wysnuwać, zdaniem mo
jem, nie można. Jestto postanowienie, tak jak 
wiele innych postanowień w ustawach konsty
tucyjnych i w statucie krajowym zawartych, 
które mają znaczenie tylko jako pewna nor
ma ogólna, która do przeprowadzenia wyma
ga specyaluych postanowień i przepisów wy
konawczych.

Co się tyczy tego pewnego współdzia
łania, to ono w niedawnym czasie zostało 
przeprowadzone w pewnym specyalnym wy
padku, w pewnej specyalnej sprawie, miano
wicie w dziedzinie podatków osobistych, a 
przeprowadzone zostało nie przez Wydział 
krajowy i nie przez Sejm, tylko przez Radę 
państwa.

Jest mianowicie pewne współdziałanie 
Sejmu w sprawach podatkowych, wprowadzo
ne na mocy ostatnich ustaw podatkowych, 
tyczących się podatków bezpośrednich, bo 
Sejm wybiera pewną ilość członków komisyi 
szacunkowych. Takie współdziałanie może być 
i w innych wypadkach, ale z ogólnikowego 
postanowienia w statucie krajowym nie mo
żna wysnuwać jakiejś władzy nadzorczej 
Sejmu lub Wydziału krajowego w sprawach 
podatkowych. Tak samo tylko ogólne takie 
znaczenie pewnej dyrektywy ma inne posta
nowienie, mianowicie zawarte w § 19. lit. b. 
statutu krajowego.

Z drugiej strony muszę zwrócić uwagę 
sz. panów na § 11 lit c. ustawy zasadniczej, 
tyczącej się kompetencyi Rady państwa w 
którym to ustępie jest powiedziane: (czyta).

»Die Gesetzgebung iiber Monopole nnd 
Regalien und uberhaupt alle Finanzangelegen- 
heiten, welche den im Reichsrathe vertrete- 
nen Kónigreichen und Landern gemeinsam 
sind“, więc ustawodawstwo w tej sprawie na
leży do Rady państwa. Dalej muszę jeszcze 
zwrócić uwagę na postanowienie tego samego,
§. lit. 1., gdzie jest powiedziane, że zasady 
organizacyi władz administracyjnych w ogó
le, a zatem i władz skarbowych należą tak
że do kompetencyi Rady państwa.

Otoż te uwagi byłem zniewolony zrobić 
ze względu na to, iżby pod względem pojmo
wania tego ustępu nie zachodziła różnica 
zdań i ażebyście panowie może nie przyjmo
wali w tym wypadku zbyt daleko idącej kom
petencyi Wydziału krajowego w zastanawia
niu się nad sprawami podatkowemi. Ale te
raz jeszcze parę słów o rzeczy samej. Otoż 
niewątpliwą jest rzeczą, że zarzutów przeciw 
władzom skarbowym co do przeprowadzenia
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ustaw podatkowych jest w kraju dużo. O tych 
zarzutach sprawozdanie wspomina. Znajduje 
się tam wzmianka, iż zdarza się, że (czyta) 
„ściągane bywają podatki i należytości, które 
przekraczają normę, zakreśloną w ustawie, za
tem pociągani są kontrybuenci do ponoszenia 
ciężarów większych, aniżeli w myśl obowią
zujących przepisów ponosić są zobowiązani."

Jeżeli i o ile tego rodzaju wypadki się 
zdarzają, to bądźcie Panowie przekonani, że 
takie organa z pewnością nie działają w myśl 
intencyi władzy skarbowej, która z pewnością 
dąży do tego, aby takich wypadków nie było. 
Urzędnik skarbowy, który wbrew przepisom 
więcej ściąda podatku, postępuje szkodliwie 
i bezprawnie i jest złym urzędnikiem. Takie
go urzędnika jako dobrego, wypełniającego w 
odpowiedni sposób swoje zadanie, ani ja, ani 
władza skarbowa, niezawodnie nie uważamy.

(P. Okuniewski. Ale go awansu- 
jemy 1)

Nie Panowie, tak nie jest, proszę mi 
tylko wymienić fakta, a przekona się Pan, 
że tak nie jes t.' Proszę Panów, idzie o to, aby 
należytości publiczne były płacone w myśl 
ustaw, ale zarazem i o to idzie, aby ani je
dnego centa publiczność więcej nie płaciła, 
niż to, co powinna i jest obowiązana płacić. 
Ale z drugiej strony często jest pewna prze
sada i w ganieniu i w wytykaniu. Dlatego 
jest rzeczą bardzo doniosłą, aby we wszyst
kich takich wypadkach nie postępować na 
podstawie zarzutów ogólnych, nie generalizo
wać zarzutów, ale podawać do wiadomości 
władz te wszystkie zarzuty specyalne, które 
się ma do podniesienia. I to niekoniecznie 
robić trzeba w formie rekursu, który, przy
znaję, jest nie raz dla uboższej ludności u- 
trudniony.

Ależ przecie zetknięcie posłów z na- 
czelnemi władzami skarbowemi często się 
wydarza, i ja mam tu sposobność nieraz z 
Panami mówić o tych sprawach. W ogólności 
niekoniecznie w drodze rekursu, ale w dro
dze zwykłego zażalania można przecież zwró
cić uwagę na każdą taką rzecz i wywołać w 
ten sposób dokładne jej zbadanie. Proszę 
wszakże, nie zapominajcie Panowie i o tem, 
że ustaw podatkowych mamy całe mnóstwo, 
że one są w znacznej części nowe, że są nie
zmiernie trudne i że personal skarbowy jest 
w znacznej części młody i niedoświadczony, 
który z największą trudnością może temu za
daniu podołać. Więc usterki, które się zda
rzają, są często i z tego powodu do uspra
wiedliwienia.

Co się tyczy poszczególnych spraw, któ
re tu podnoszono, nie chcę dłużej mówić; nie 
chcę mówić o zaległościach podatkowych

miasta Lwowa, ani o sprawach krakowskich.
0  tem może się nawet za wiele mówiło nie
raz, ale chciałbym jedno zaznaczyć, że z pe
wnością ani wobec Lwowa ani wobec Krako
wa w jakikolwiek bądź sposób pał?cyalnie 
władze skarbowe nie postępowały i 1w przy
szłości postępować nie mają zamiaru. Zauwa
żać wszakże muszę, że pragnę tylko, aby i^en 
ciężki, nieprzyjemny obowiązek płacenia^ pu- 
blicznych ciężarów, który jest szczególni# 
ciężkim, co się tyczy bardzo wysokiego p#" 
datku domowo czynszowego, wszędzie z ;e'  
dnakową śeisłością w myśl ustaw był wyko
nany i aby zaległości miast większych nie 
były niestosunkowo wyższe, niż zaległość 
reszty kraju, miasteczek małych i wsi. .

Co się tyczy ogólnej zasady współdzia
łania przy wykonaniu staw podatkowych ele
mentu nie urzędniczego, mianowicie reprezen
tantów samychże opodatkowanych razem z 
władzami skarbowemi, to mogę wskazać na 
to, że w ostatnich ustawach tego rodzaju 
współdziałanie przez wybór komisji szacun
kowych już zostało wprowadzone. Mam to 
wrażenie, że doświadczenie w tyr/i kierunku, 
szczególnie co do postępowania rekursowego 
w sprawach podatkowych, było bardzo dobre. 
Współdziałali tam urzędnicy razem z człon
kami, wybranymi bądź z Sejmu, bądź z kon- 
trybuentów, i to współdziałanie było harmo
nijne i w znacznej części przyczyniło się do 
tego, że trudne to zaaanie zostało pomyślnie 
przeprowadzone w sposób, wywołujący nie
wątpliwie mniej zarzutów, niż się w początku 
obawiać było można. To współdziałanie może 
być rozwinięte, może być wprowadzone i w 
innych wypadkach, ale naturalnie wy 
gałoby to ustawodawczego przeprowadzę! 
Mam przekonanie, że właśnie tego rodzaju 
zbliżenie się wzajemne władz skarbowyc
1 kontrybuentów przyczyni się raczej dotegOj 
iż pewna niechęć zostaje usunięta i osła 
biona.

Powtarzam raz jeszcze, że 
mojem i zadaniem władzy skarbowej będz 
dążyć do tego, aby niewłaściwości wszystkie 
było jak najmniej i aby ile możności znika y, 
ale nawzajem nie można zapominać o e , 
że wszystkie ustawy podatkowe muszą y 
z całą ścisłością i dokładnością wykonyw 
tak samo, jak i ustawy wszelkiego innego r 
dzaju. (Oklaski i brawa).

JE. P. A braham ow icz proszę o głos.

M arszalek. Głos ma JE. P- Abraha
mowicz.

JE. p. Abrahamowicz. JE. p. Namie- 
miestnik raczył przemówienie swoje zam 
knąć tem, że staraniem władz naczelnyc



a więc w pierwszym rzędzie i J. Ekscelencyi jest, 
ażeby skargi, które dość głośno się rozlegają, 
mogły z czasem umilknąć, a przynajmniej się 
zniniej8zyć. Ani na chwilę nie wątpię w najle
psze chęci p. Namiestnika i w najlepsze chęci 
prezydenta krajowej dyrekcyi skarbowej.

Ale musimy się liczyć z faktami, które 
spotykamy w codziennem życiu, musimy wy
buchać te wszystkie skargi, które coraz sil- 
jhuj występują a w konsekwencyi zdać so
bie sprawę, ile w tych skargach jest nieświa
domości, lub utyskiwań bezpodstawnych, a ile 
w uich mieści się niestety prawdy.

Kiedy po wprowadzeniu wielkiej i do
niosłej reformy podatkowej dochodziły mnie 
skargi na arbitralność zwykłą, bezwzględność 
częstą, a bezprawność w działaniu nierzadką 
ft’ładz skarbowych, jednem słowem na niewłaści
wy sposób wykonywania tych ustaw podatkowych 
wtedy tłómaczyłem i usprawiedliwiałem wła- 
"ze skarbowe tem, że w przeprowadzaniu 
tak wielkiej reformy podatkowej muszą zajść 
Usterki, muszą niedokładności zdarzać się 
1 zajść pewne nadużycia. Oczekiwać należy 
Więc z pewną wyrozumiałością i pobłażliwością 
Poprawy, a w szczególności wydawać sąd
0 rzeczy należy dopiero po załatwieniu spra
wy przez komisyę rekursowe. Pobłażliwość 
'wyrozumiałość ma jednak swoją granicę.

d Wejścia reformy podatkowej w życie, upły
wu lat blisko pięć, mamy przeto prawo do
magania się, aby te usterki, niedokładności
1 nadużycia, które przy wprowadzaniu każdej 
Ustany (jaj^ sję ,j0 pewnej miary usprawie-
uwić, po praktyce kilkoletniej, raz ustały.

Niestety jednak tak nie jest, a jeżeli 
Powiedziane było, że komisya rekursowa to, co 

omisye szacunkowe niewłaściwie załatwiły 
w ostatecznej swej akcyi, naprawi, to twierdze- 
n,u temu przyznać muszę najzupełniejszą słu- 
Szu°ść. Tak jest, usiłowaniem komisyi rekurso- 
wej było, niewłaściwości, a dodam, i nadużycia 
w zaszacowaniu uchylić i tu jawnie oświadczyć 
,‘Uszę, że w t ej mierze ze strony prezydenta 
Uyrekcyi skarbu miała najzupełniejszą i naj- 
ojalniejszą pomoc. Ale z drugiej strony, pa- 
°wie, czyż możemy przypuścić, że do wia

domości tej komisyi rekursowej dostaną się 
8zelkie te nadużycia, które popełniane by-

u dołu.
. Czy jest ona w możności naprawić błę-
? êi które w kilkudziesięciu komisyach po
rtowych popełniane bywają?

, A zresztą, Szanowni Panowie! komisya re-
Hisowa decyduje o podatkach osobisto-docho 
owych, a ileż jest innych kategoryi podatków, 

® Zle tej komisyi już niema, a tu przede- 
Szystkiem wspomnę o podatku domowo-

14. Posiedzenie z

czynszowym. Daremna rzecz — ale skargi 
na wymiar tego podatku są coraz gło
śniejsze, są do pewnej miary już zatrważają
ce, skargi te zasługują już z tego względu 
na dokładne rozpatrzenie i ocenienie, że wa
runki, w których is nieją nasze miasta, są 
nierównie gorsze i niekorzystniejsze, niż wa- 
runtri niemal wszystkich innych miast w mo
narchii.

Proszę Panów, depresya czynszów do
mowych, która się objawiła ostatnimi czasy 
we Lwowie (Grłos. I w Krakowie) i innych 
miastach, a jest ^bezpośredniem następstwem 
bądź przebudowania się tych miast, lub może 
ostatnich katastrof finansowych, które w mie
ście niezamożnem odbiły się tem silniej, — 
ta depresya czynszów, powtarzam, musi być 
traktowana przez władze skarbowe nietylko 
z myślą na dochody skarbu państwowego, lecz 
zarazem z uwagą i pełną objektywnością dla 
opodatkowanego.

Tu samym fiskalizmem i samem wy
chodzeniem z tego założenia, że jak się miało 
pewną sumę podatku, to z niej nic uronić 
nie można, dochodzi się wprost do krzywd; 
a że krzywdy są, na to nie brak pewnych do
wodów, które nie jeden z opodatkowanych 
jest w możności przedstawić.

Dziś, kiedy Izba jest znużona i ma na
der czas krótki przed sobą do załatwienia 
koniecznych spraw, komisya podatkowa nie 
uważała za stosowne występować z szczegó
łami. Niewątpię jednak, że gdy Wydział kra
jowy przystąpi do spełnienia poleconego mu 
zadania, ja i wielu innych te dowody przedło
żymy. Mówiąc o podatku domowo-czynszo- 
wym, dotknę jeszcze ogólnie sprawy, która 
obejmuje jeden z wniosków komisyi. Po
wiedziane jest we wniosku tym, ̂  że pożąda- 
danem byłoby, aby ingerencyą najwyższej ma- 
gistratury autonomicznej pod względem wy
konywania ustaw skarbowych mogła być jasno 
określona i wykonywana. Co tu miano na 
myśli ?

Miano przedewszystkiem na myśli owe 
prawa, które zabezpieczone są poszczególnymi 
ustawami podatkowymi — a które za porno-- 
cą mężów zaufania mają dać obronę opoda
tkowanemu. Instytucya ta jednak doprowa
dzoną została u nas wprost do absurdum. 
Doprowadzono do tego, że mężami zaufania 
są w regule ludzie, którzy ślepo służą inspe
ktorom podatkowym i nieraz są tylko parawa
nem do zasłaniania nadużyć. (Brawa i okla
ski). Proszę Panów, instytucya mężów zaufa
nia, zwłaszcza w miastach, zabezpieczona usta
wami, została zupełnie spaczoną (Brawa 
i oklaski) i dlatego, jeżeli się domagamy in- 
gerencyi autonomicznej, to nie czynimy ego 
z pewnością w zamiarze wkraczania w Kom-
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petencyę administracji państwowej, lecz do
magamy się jedynie wykonywania ustaw 
w tych granicach, które nam ustawodawstwo 
już przyznało.

Wypada mi jeszcze o jednej rzeczy 
wspomnieć, a potrzeba, by rzecz ta wyszła na 
jaw. Był czas, kiedy w miastach galicyjskich 
fasyonowano czynsze z domów nieuczciwie. 
Zdarzało się nawet, że sfery wojskowe ska
rżyły się we Wiedniu na to, że zmuszano je 
do podpisywania fasyi fałszywych. Tak było, 
ale to należy już do przeszłości, te nadużycia 
i grzechy właścicieli domów dawno ukarano 
i usunięto. Dziś nieuczciwa fasya należy 
już do rzadkich wyjątków, tymczasem chcąc 
tępić nieuczciwe postępowanie jednostek, do
prowadzono do tego, że dziś niemal każdy 
podatkujący kwalifikowany jest z góry, jako 
nieuczciwy, jednem słowem podatkujących 
traktuje się z góry jako istoty, które na ża
dne zaufanie nie zasługują. (Brawa i głosy : 
Tak jestl)

A zapominać nie należy, że przy podatku 
domowo-czynszowym nie ma komisyi rekur- 
sowej i że tam jest się w rękach administra- 
cyi, tam opinia, którą wydaje wymierzający 
podatek, jest decydującą

Ale ja pójdę dalej. Ustawa o podatku 
zarobkowym miała przedewszystkiem na celu 
przynieść największą ulgę ubogim zarobku
jącym, a tymczasem w ostatnich czasach zda
rzyło się — a dodam, zdarzyło się w powie
cie lwowskim — że znalazł się amator w 
urzędzie podatkowym, który opodatkować 
wszystkich tych łataczy butów, łataczy ubrań 
wiejskich, którzy nawet za czasów największe
go fiskalizmu w dziale podatku zarobkowego, 
byli wolni od podatku zarobkowego. I  do 

mnie cisDą się teraz masami ludzie, którzy 
w myśl ustawy, a mianowicie §. 4. punkt 3. 
o podatku zarobkowym, są wolni najpierw z 
tego tytułu, że owe rzemiosło jest dla nich 
ubocznem zajęciem przy rolnictwie, drugi raz 
wolni są ze względu na postanowienia tegoż 
§. punkt 5., który powiada, że każdy, kto 
ubocznie zarobkuje i w ciągu roku nie zara
bia po nad 50 zł., wolny jest od podatku za
robkowego.

Tymczasem jakże owych 50 zł. obli
czono? Oto pytano się w gminach wiejskich, 
jednego lub drugiego z owych sławnych mę
żów zaufania, czy Iwaś lub Maćko zarabia 
rocznie więcej jak 50 zł. Odpowiedź by ła : 
„A zarabia* bo oni liczyli ten towar, który 
sprzedał (Glosy: tak jest!), a nie liczyli tego, 
co on, jako zarobkujący, wyłącznie za pracę 
swą otrzymał. Więc, panowie, czujność nad 
wykonywaniem ustaw podatkowych musi być 
wielka, a o tyle większa tam, gdzie z jednej 
strony są masy ludności, które się bronić nie
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umieją (Brawa), a z drugiej strony jest. lu* 
dność bardzo uboga, którą każde takie nad
mierne wymierzanie podatku dotyka silniej, 
niż ludność zamożną.

Raczcie panowie wziąć na uwagę także 
stopę podatkową, jaką ma n. p. podatek do
mowo-czynszowy u nas. Łącznie z dodatkami, 
czyniona we Lwowie z dochodu brutto 52%. 
reszta, która właścicielowi pozostaje, musi 
pokryć oprocentowywanie kapitału i wszelkie 
restauracye. Jakoż kto ma na domu swym 
dług hipoteczny do połowy wartości, ten od 
drugiej połowy własnego kapitału w regule już 
żadnego oprocentowania niema. Cóż dopiero 
powiemy o tych właścicielach domów, którzy 
zaledwie jedną czwartą wartości domu posia
dają — podczas gdy trzy czwarte stanowią 
długi. Ci, do lat kilku tracą już całe mienie 
swoje. (Głosy: Brawo 1 StrasznieI).

Stosunki podatkowe u nas są wdzię" 
cznym tematem i miałbym jeszcze bardz® 
wiele o nich do powiedzenia, liczę się jednak 
z czasem Wysokiej Izby. I  dla tego prze
chodzę wprost do wniosków komisyi podatko
wej. Jak wiadomo, przekazujemy wszelkie 
wniesione w Sejmie wnioski, petycye 1 
memoryały, Wydziałowi krajowemu. Skła
dają się na to dwa powody: pierwszy, że li
cząc się z czasem wiedzieliśmy, że przepro
wadzenie dyskusyi nad całą administracyą 
skarbową jest niemożliwe dokładne, rzeczowe 
i sumienne przy tak krótkim czasie, jakim 
Sejm jeszcze rozporządza. Stąd należało 
rzecz odroczyć, a odraczając, było jedyną 
drogą przekazać ją  do Wydziału krajowego, 
który, jak ja mniemam, nie załatwi tej rze
czy tak, jak się załatwia jakie pojedyncze 
numera, tylko zapewne zwoła poważne grono 
ludzi, specyalnie poaatkowością się zajmują
cych, którzy dostarczą materyału, nietylko 
krytycznego, co się pod względem samej 
administracyi dzieje, lecz zarówno i P° 
względem inicyatywy, koniecznej w przedmio
cie dalszych reform ustawodawstwa skarbo
wego. (Brawo!) I tem raczcie wytłómaczyc 
panowie wnioski komisyi podatkowej, a zara
zem przyjąć zapewnienie, że skargi rzeczowe, 
objektywne, a te przedewszystkiem miała na 
myśli komisya, są usługą oddaną administra
cyi, i dlatego, o ile przesada w zarzutach czy
nionych administracyi jest złą i szkodliwą,
0 tyle z drugiej strony stawanie na stanowi
sku, że wszystko dzieje się dobrze, i że admi-
nistracya Skarbu jest jak najobjektywniejszą
1 przejętą najlepszemi intencyami, wobec wielu 
czynów i faktów co innego mówiących, nie 
wystarcza dla podatkujących. (Wesołość).

Jak wszędzie, tak i tu krytyka dla po
prawy jest konieczną, pragną więc, aby ta
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nr? * D*e k^ a tłómaczoną niechęcią, jaką 
i»Mrttł ^ wa Płac^cy biorącego, podatku-
ażeb • *'e^0.’ który te podatki wybiera, lecz 
żna ^  P°i§to i oceniono życzliwością nale- 
u *’ Potrzeba aby władze skarbowe nietylko 
do arrî  miały poczucie obywatelskie, a 
Uie W dzenia tego poczucia obywatelskiego 
ka rWSi ą êst droga, by kwalifikacyą urzędni- 
jomP^ atkoweą° jego objektywność, zna- 
dot°(fC ustaw * sprawiedliwość, nie zaś, jak 
ie» SUIDa podatków, które z urzędowania 
ci ]0 Ptyną. To zła i demoralizująca kwali- 

y®! (Brawa i oklaski).
P- Bojko. Proszę o głos.
M arszałek. P. Bojko ma głos.
P. Bojko. Po wywodach tak świetnego 

*cy, jakim jest JE. p. Abrahamowicz, trudno 
jeż ?• zatóerać- Ale muszę, aby wykazać, że 
tyi okywatele miejscy mają do zwalczenia 
y e trudności i nadużyć, że nierównie więcej 

,SZ}Ł znieść chłopi. Muszę do nich zastoso- 
c słowa Mickiewicza: „To jeszcze szlachcie 
Zez połowę bieda, a z chłopów drą łyka“.

dni P>an Namiestnik powiedział, że urzę- 
są młodzi, że się może trafić, że taki 

sta Urzędnik, nie zrozumiawszy dobrze u- 
d z i^ ’ Porackuje więcej. Ale ja się ogromnie 
w ^ ę , czemu taki urzędnik się nie omyli 
(W kierunku, żeby mniej zarachować? 
Wesołość).

Uioź ^ waj^ jeszcze takie wypadki, o czem 
m i® P-. Abrahamowicz nie wie, a przynaj- 
^ i  ^  ?ie przypomniał, a czego sam byłem 
suie j7lem- Weszło w użycie teraz, że zapi- 
kle kawałek gruntu, albo kupuje i zwy- 
t0r' W°^a do siebie urzędników, t. z w. detaksa- 

aky tego zapisodawcę oszacowali. My- 
dze J.eżeb 01Qi s$ zaprzysięgli, to się wła- 
prz Pewinny na tem oprzeć. Tymczasem 
tychS°dzą zuów panowie finansowi i wołają 
^iel taksatorów i pojedynczo ich pytają, 

ten grunt wart. Ten chłop może zapo- 
8tr ® » wiele pierwej powiedział, a potem taki 
c6j .Dlk nieraz wymusza i musisz podać wię- 

> kaczej ci Dyrekcyą nie uzna.
To jest dość wymowne.

p0v?j Mocno wierzę w to, co p. Namiestnik 
staraj > że z C&H  usilnością będzie się 
do j,-’ tym nadużyciom zapobiedz i apeluję 
dnycufĉ ? tembardziej i proszę, aby jeżeli je
ść]^ .bierze w obronę, aby wziął i nas wio
n i e ’ 1 tych hreczkosiejów, którzy także wolą 

2 zapłacić, jak kłócić się z Rządem.
Buy M arszałek. Czy żąda jeszcze kto gło- 
Prawn )- ^dy nikt głosu nie żąda, roz- 

zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.
Sprawozdawca p. Skałkowski.

Wnioski komisyjne przez nikogo nie 
były kwestyonowaue, tylko słyszałem z ust 
p. Namiestnika podniesioną wątpliwość, ja
koby komisya podatkowa zmierzała do tego, 
aby Wydziałowi krajowemu oddać jakąś in- 
gerencyę nad władzami skarbowemi. Wniosek 
komisyi wcale tego nie zawiera i musiało 
zajść jakieś nieporozumienie, skoro podobną 
tendencyę z wniosku wydobyto. Kompetencya 
Sejmu jest w §. 24, wskazaną — jako wła
dzy współdziałającej i nadzorującej przy wy
miarze podatkowym. Niestety ten przepis za
sadniczy rozwinięty nie został, ale dlacze- 
gożby nie miał znaleźć zrealizowania, dla- 
czegożby przy tej sposobności, gdy skonsta
towano wielki brak w administracyi, nie 
miano rozwinąć tego zasadniczego postępo
wania i pójść dalej w tym kierunku, aby zna
lazło zastosowanie w podatku osobisto docho
dowym. Wpływ ten czynników autonomicznych 
przy wymiarze podatków jest bardzo dodatni. 
Dlaczegożby ta zasada, która tak szczęśliwie 
została zastosowaną do jednej kategoryi po
datków, nie mogła być zastosowaną do dru
giej? Dlaczegożby i w podatku domowo-czyn
szowym, tak nieznośnym i ciężkim, nie miała 
urzeczywistnienia? Każdy, kto mieszka we 
Lwowie, spotkał się często z przykładem do
wolnego podwyższenia wymiaru podatku oso- 
bisto-dochodowego. Fasye najrzetelniejsze się 
odrzuca, a jako przykład klasyczny pozwolę 
sobie zacytować, że fasya, podana przez pe
wnego radcę Dyrekcyi skarbowej i radcę sądu 
apelacyjnego, została zakwestyonowaną. Jeżeli 
tego rodzaju fasye nie znajdują wiary, to na
reszcie ten kontrybuent jest zmuszony po
stąpić tak, że żadnej fasyi nie wnosi, zapłaci 
raz i drugi i pozwoli się z urzędu opodatko
wać, ale przynajmniej ma tę satysfakcyę, że 
mu kłamu nie zarzucą.

Komisya powołując się na §. 24. i nie 
mogąc dla braku czasu materyału nagroma
dzonego uporządkować i z wnioskiem defi
nitywnym przyjść do Izby, przedkłada wnio
sek, aby oba wnioski i petycyę przekazać 
Wydziałowi krajowemu, aby mając na oku§. 
24, materyał ten spożytkował i na najbliż
szym Sejmie przyszedł z odpowiednim wnio
skiem. Na tej drodze doczeka się sprawa za
łatwienia i dzisiejsza dyskusya nie będzie 
bez korzyści, skorośmy usłyszeli z ust p. na
miestnika, że ci urzędnicy, którzy wymierza
ją więcej, nie są urzędnikami po myśli władz 
wyższych. Zapatrywania urzędników pierwszej 
instancyi są bardzo mylne. Zdarzało mi się 
odbierać cały szereg nakazów bez względu, 
że miałem orzeczenie wyższej instancyi. Spe
kuluje się bowiem w niższej instancyi, ze 
przecież może rekurs nie będzie wniesiony, 
albo zostanie przeoczony. Mimo, że cała ten-
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dencya ustawodawstwa podatkowego -w cza
sach najnowszych idzie w tym kierunku, aby 
warstwom mniej zamożnym ulżyć, to jednak 
okazuje się, że właśnie przy tych najuboż
szych warstwach, największe się dzieją nadu
życia, bo większy lub średni właściciel może 
tę walkę podjąć i przeprowadzić do ostatnich 
granic t. j. do trybunału administracyjnego. 
Niezamożny zaś, gdy się obliczy z kosztami 
rekursu, tej walki musi zaniechać. Sejm 
powinien temu tamę położyć. Mam nadzieię, że 
Wys. Izba wnioski komisyi przyjmie, a Wy
dział krajowy im zadość uczyni.

M arszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej. Proszę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta).

I. Wnioski posłów Skałkowskiego i Wła
dysława Czaykowskiego w sprawie wadliwego 
wykonywania ustaw i przepisów skarbowych, 
tudzież wniesioną dnia 1. b. m. do 1. 1362 
petycyę grona obywateli w tym samym przed
miocie, przesyła Sejm Wydziałowi krajowe
mu z poleceniem, aby sprawy, we wnioskach 
i w petycyi objęte, zbadał, a po zasiągnięciu 
zdania osób kompetentnych, przedłożył Sej
mowi wnioski swoje na najbliższej sesyi sej
mowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek I., zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Skałkowski (czyta).

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę, jakie przepisy pra
wne wydać należy, aby Sejm krajowy w myśl 
§. 24. statutu krajowego mógł wykonywać 
przyznany mu statutem wpływ spółdziałający 
i nadzorujący w sprawach podatkowych.

Zarazem przesyła się Wydziałowi kra 
jowemu petycyę p. Franciszka Schofera do 
1. 1155 o wydanie odpowiednich zarządzeń, 
aby właściciele gruntów przy nakładaniu po
datku osobisto dochodowego byli traktowani 
równomiernie, na podstawie prawnie ustalo
nego dochodu katastralnego, do uwzględnie
nia przy załatwieniu polecenia Sejmu, uchwa
łą  ad I. objętego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek II., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
administracyjnej o przedłożeniu Wydziału
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kraj. w przedmiocie zaprowadzenia publi
cznych biur pośrednictwa pracy. (All. 178).

Sprawozdawca poseł Zdzisław Tarno
wski ma głos.

Sprawozdawca p. Zdzisław T a r n o w s k i  
(zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. N iezab itow ski. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia P- 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kt° 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę P- 
sprawozdawcę o odczytanie ustawy.

Sprawozdawca p. Zdzisław Tarnow f 
(czyta).

A)

Ustawa
z d n ia ............... dla Królestwa Galicyi i Go
domerj i z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
zaprowadzającą publiczne biura pośrednictwa

pracy.
Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Ga

licyi i Lodomeryi z Wiekiem Księstwem Kra- 
kowakiem postanawiam co następuje:

§• I-
Ctlem uregulowania stosunku popytu 1 

podaży pracy, mają być zaprowadzone publi' 
czne biura pośrednictwa pracy.

§• 2.
Pośrednictwo pracy rozciągać się bę- 

dzie w zasadzie do wszelkich rodzajów pracyi 
przedewszystkiem w kraju.

§• 3.
Gminy stołecznych miast Lwowa i Kra

kowa, oraz tych miast, które mają ponad
25.000 mieszkańców, o ile nie posiadają na' 
leżycie zorganizowanych publicznych biur p?' 
średnictwa pracy, obowiązane są zaprowadzi 
je najdalej do lat dwóch od dnia wejścia * 
życie niniejszej ustawy.

§• 4.
W powiatach: Bochnia, Brzesko, D4‘ 

browa, Jarosław, Kolbuszowa, Nisko, RzeszoW> 
Tarnobrzeg, Tarnów, Wadowice i Żywiec obo
wiązane są Reprezentacye powiatowe najf* 
lej do lat dwóch założyć publiczne powiato
we biura pośrednictwa pracy.

§• 5-
Reprezentacye powiatowe i miasta P  ̂

nad 10.000 ludności, nie posiadające z usta



dać bi Ur P°^rednictwa pracy, mogą je  zakła- 
Wzei h P°^s*:aw ê uchwały Rady powiatowej, 
W y d z i a T k z a t w i e r d z o n e j  przez

§. 6.
Reprezentacye powiatowe, nie posiada

li* biura pośrednictwa pracy, mogą w mia- 
jac^ZPa,?Ia Przez Wydział krajowy potrzeby 
tamf W ce û z s4s*e^nimł powia-

niać ?*°8Unek» w jakim te powiaty przyczy- 
cia ifSl̂  ™a^  w ta^łm wypadku do pokry
ty kosztów biura pracy, oznaczony zostanie 
inj. r°dze wzajemnego porozumienia między 

resowanemi Reprezentacyami powiatowe- 
suń t  ugoda do skutku nie przyszła, sto* 
wło *en oznaczy Wydział krajowy według 

asuego uznania.

§. 7.

20 ^  Wydziale krajowem zaprowadzonem
2jjni a.nie najdalej w rok po wejściu w życiu 
PraCySẐ  UStawy kraJ°we biuro peśrednictwa

trzy Udaniem krajowego biura będzie: u- 
w ^y w ać  stosunki popytu i podaży pracy 
pot ^Słej ewidencyi, zaspakajać, o ile tego 
Prac * • zajdzie’ zgłoszony popyt i podaż 
^yka W innych biurach pracy; prowadzić 
uaj  .zy statystyczne; wreszcie wykonywać 
Hiei 0r. Qad wszystkiemi biurami, w myśl ni- 

J zeJ ustawy utworzonemi.

§. 8.
Pracv powiatowych i miejskich biur
Pracv ^ z'e regulowanie popytu i podaży 
^„/Przedew szystkiem  wewnątrz powiatu, 
be® miasta, dla którego biuro urządzo- 
s z°stał°. Jeżeli miejscowy popyt, lub miej- 
brehi ^0(̂ a.ż n*e m°g3 być zaspokojone w o- 
ro , 6 Powiatu lub miasta, odniesie się biu- 
W6g0 innych biur w kraju i do biura krajo-

2aSranic^° ^ ur0 kraJ°we może się znosić z 

§• 9.

idę ŵ Szystkie gminy obowiązane są na ka- 
Pr«cv ezwa,n'e publicznych biur pośrednictwa 

y Współdziałać w pośrednictwie pracy.

§. 10.

bliczn^i?01̂ 0116 w m7śl uiniejszej ustawy pu- 
zwiui ® biura pośrednictwa pracy, mogą być 
towei na P°.dstawie uchwały Rady powia- 
Bei ni Wzgl§dnie Rady miejskiej, zatwierdzo- 

J P Zez Wydział krajowy.
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§. 11.
Koszta założenia i utrzymania biura 

krajowego będą pokrywane z funduszu kra
jowego; biur miejskich z funduszów miej
skich; biur powiatowych z funduszów powia
towych we wszystkich wypadkach, o ile wła
sne dochody biur wydatków nie pokryją.

W tym celu winne Rady miejski i Ra
dy powiatowe wstawiać rokrocznie do budże
tu wydatki na pokrycie potrzeb biur pracy.

§■ 12.
Publiczne biura pośrednictwa pracy bę

dą spełniać swoje zadanie w zasadzie bez
płatnie. — W poszczególnych wszakże wy
padkach lub rodzajach pracy, a zawsze w sto
sunkach poza granicami kraju, wolno będzie 
pobierać opłaty od pracodawców i robotni
ków. — Wysokość opłat unormowaną zosta
nie od czasu do czasu przez Wydział kra
jowy.

Przychód z tych opłat nie może prze
nosić kosztów pośrednictwa pracy.

§• 13.
Każde biuro pośrednictwa pracy rządzić 

się będzie statutem, który określi sposób zor
ganizowania i prowadzenia biura. — Statu
ta wypracowane będą przez Wydział krajowy 
w porozumieniu z interesowanemi Reprezen
tacyami, a zatwierdzone przez c. k. Namie
stnictwo.

§• 14.
Wszystkie publiczne miejskie i powia

towe biura pracy, zaprowadzone przed wej
ściem w życie niniejszej ustawy, mają być 
urządzone według przepisów tej ustawy.

§. 15.
Biura miejskie i powiatowe, działające 

wbrew przepisom tej ustawy, mogą być na 
wezwanie Wydziału krajowego przez c. k. 
Namiestnictwo zwinięte.

§• 16.
Postanowienia niniejszej ustawy nie na

ruszają w niczem przepisów obowiązujących 
państwowych ustaw, dotyczących tego przed
miotu.

§• 17.
Wykonanie tej ustawy poruczam moim 

Ministrom spraw wewnętrznych, handlu i rol
nictwa.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

P. M ałachowski: Proszę o głos.
P. O leśnicki. Proszu o hołos.
M arszałek. Głos ma p. Małachowski.

nia 6. lipca 1901. 789



P. M ałachow ski. Projekt Wydziału 
krajowego o utworzenie w kraju całej sieci 
Biur pracy, każdy witał z radością, gdyż 
jeśli projekt ten stanie się ustawą, to nie tylko 
przyczyni się w znacznej mierze do zmniej
szenia ruchu emigracyjnego, który w Galicyi 
przerażające przybrał rozmiary, ale nadto 
uwolni tysiące robotników od wyzysku nie
sumiennych stręczycieli i podniesie bez
warunkowo dobrobyt ekonomiczny kraju.

Dziś z powodu braku organizacyi pra
cy, kraj ponosi olbrzymie szkody.

Z powiatów, w których jest większa po
daż rąk do pracy, niż popyt o nią, włościa
nie tłumnie emigrują, a na pośrednictwie 
w wysłaniu ich za granicę ajenci zarabiają 
grube sumy, o które naturalnie zmniejsza 
się zarobek robotników.

Pracodawca bowiem musi sobie odbić 
tę sumę, którą zapłacił za pośrednictwo już 
to przez to, że mniej płaci, niżby mógł pła
cić, nie czyniąc wydatku na stręczyciela, lub 
też pokrywa sobie ten wydatek przez oszczę
dności na wikcie, nawanym robotnikom, albo 
przez przedłużenie dnia pracy. Dalej z po
wodu braku kontraktów, zatwierdzonych przez 
władze, robotnicy emigrujący za granicę, są 
bardzo często narażeni na ogromny wyzysk.

Stręczyciele obiecują im złote góry, 
tymczasem bardzo często pracodawca, u któ
rego staną do roboty, daje zaledwie połowę, 
przyobiecywanej przez ajentów płacy i wy
maga ciężkiej, wytężającej pracy, od świtu do 
nocy.

Płaca ta wygląda więc na oko wyższą, 
od tej', którą by robotnik mógł otrzymać 
w kraju, ale jeśli się zważy do jak ciężkiej 
i jak długiej pracy robotnik taki jest zmu
szony prawie biczem, to płaca ta jest niższą 
od praktykowanej u nas w kraju, gdyż pod
wyższenie jej nie stoi w prostym stosunku 
do podwyższonych wymagań, stawianych ro- 
ootnikowi przez pracodawcę.

Z jednych więc powiatów, gdzie jest 
brak pracy, idzie gorączkowy prąd emigra- 
cyjny, w innych zaś jest brak robotnika.

W powiatach tych sezonowe roboty 
rolnicze nie mogą być wykonane dla braku 
robotnika a właściciele większych obszarów 
ziemi, przez opóźnienie robót, olbrzymie po- 
.noszą straty.

Zdarza się, iż w dwóch sąsiednich po
wiatach: w jednym jest brak rąk do pracy, 
w drugim zaś brak pracy.

Koniecznem więc jest stworzenie odpo- 
wiednej organizacyi pracy, któraby podaż i 
popyt o pracę regulowała, gdyż wówczas zna
czna bardzo część tych robotników, która 
szuka pracy u obcych, znalazłaby ją w kraju.
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Jako niezbity dowód, jak koniecznemi są 
u nas instytucye, pośredniczące w dostarcza- 
nju pracy, może służyć lwowskie Biuro Pfa" 
cy, założone i utrzymywane przez gminę 
miasta Lwowa. Istnieje niespełna dwa lata 
a już oddało wielkie usługi.

Według sprawozdania, wygotowanego 
przez kierownika biura, dla Rady miejskiej 
zgłosiło się w tem Biurze od 1. września 
1899 t. j. od dnia otwarcia Biura, do 31* 
grudnia 1900 r. ogółem 10.873 szukających 
pracy, z tego 4529 robotników męskich. Obsa
dzono miejsc 2603 a więc dostało pracę 57‘5 /o 
zgłoszonych.

Zawodowych robotników (ślusarzy, cie
śli, kowali, stolarzy etc.) zgłoszonych było 
1224 t. j. 22’9°|0 ogólnej sumy, dostało z nich 
pracę 598 t. j. 48‘8°|o.

Służby wiejskiej zgłoszonej było 27? 
osób, służby domowej (lokaji, parobków, do
zorców, dochodzących, furmanów, fornali i t- 
p. zgłoszonych było 2834 osób.

W dziale żeńskim zgłoszonych było 
w tym czasie (1 |IX 1899 — 31|XII. 1900) 
6344, posady otrzymało 4998, tj. 78.7°|o-

Razem więc, uwzględniając dział męshj 
i żeński, na zgłoszonych 10873 osób, szuka
jących pracy, otrzymało ją  7601 czyli 68‘1 10- 
Cyfry te są chyba najlepszym dowodem po
trzeby i żywotności biura pracy.

Gdy w kwietniu b. r. wybuchły 
Lwowie rozruchy, Biuro pracy, w przeciąg.^ 
tygodnia nadało miejsca około 200 robotn1 
kom około robót rządowych, wzmocniło 
i przyczyniło się do zaprowadzenia spokoj 
w mieście.

Z miejsc obsadzanych przez Biuro, Prze' 
szło 30°|0 było na prowincyi.

Robotników zawodowych wysłano Prze 
szło 67°|0 na prowincyę, lub zagranicę 
Rosyi i Prus. ..

W roku zeszłym, w listopadzie, zgł°s* 
się do Biura reprezentant izby rolniczej 
Poznaniu, z żądaniem, aby Biuro dostarczy 
mu w marcu i kwietniu 6000 robotników-

Kierownik Biura oświadczył, iż k ^ zl® 
mógł dostarczyć pewnej dość znacznej hcZ L 
robotników, ale zażądał przysłania dla kaz 
partyi robotników kontraktów, potwier 
nych przez izbę rolniczą i konsulat niemie1 >
aby robotnicy wiedzieli, jaką zapłatę o 
mają i nie byli wyzyskiwani.

Ponieważ izba rolnicza kontraktów ta 
kich nie przysłała, Biuro robotników do 
nie wysłało, nie chcąc brać na siebie o P 
wiedzialności za możliwy^ wyzysk ich P 
niesumiennych pracodawców.
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zalr ^ owo powstające Biura musiałyby w 
granic SWe®° działania włączyć także za-

r , Być może, że dla nieukwalifikowanych 
otników rolnych, znalazłaby się w kraju

lei^rn wszystkich. êcz absolutnie nie ma 
J dla wszystkich robotników zawodowych 

rnKSf r^ ł kamieniarzy, murarzy i t. p.). Ci
ca musz% szukać roboty poza grani-
i 1111 kraju, a obowiązkiem Biur jest ułatwić 
Wv Wj?Szukanie pracy. Gdy Biura wyłączyłyby 

robotników za granicę z zakresu 
 ̂ ego działania, wówczas emigrujący i nadal 

ani byliby na łaskę i niełaskę ajentów emi-

Biura pracy rozrzucone po całym kraju 
egulowałyby bezwarunkowo popyt i podaż 

pracy w całym kraju.
8j, Dziś jedno Biuro istniejące we Lwowie, 
d \  *aktu swego istnienia, musi wyręczać w 

starczaniu pracy powiaty.
c , Tak n. p. z 4529 robotników szukają- 
jVch przez Biuro pracy, było tylko 954 ze 
rew°Wa i powiatu Lwowskiego, t. j. 21*06°|0, 

zra pochodziła z innych powiatów.
„ . Biuro lwowskie więc, utrzymywane przez 
8ń,ln§ m. Lwowa, głównie pracowało dla o- 

oienależących do niej.

Ba niewątpliwie będą pracowały i mo- 
4 pracować, jak tego dowodzi biuro lwo-

1 d /6’ n'e ty^o  ^  tych miast, ale także 
wiat pow'atu * t0 n*e tylko dla jednego po- 
lożone W obrebie którego to miasto jest po

ty To już teraz zaznaczam, celem umo-
2 °wania moich specyalnych poprawek. 
2 ,e^° powodu głosować będziemy razem 
jątk^ s r̂on^ Izby» spodziewam sią bez wy- 
/* u> za przejściem do dyskusyi szczegóło-

sej projekt do Wysokoj Pałaty zistaw wne- 
senyj, duże radosno. Żałowaty chyba muszu 
pro to, szczo sia mnohowaźna dla kraju spra
wa poruszena zistała na żal tak pizno, szczo 
poruszena zistała tohdy, koły kraj nasz stra- 
tyw wże sotky tysiacziw robitnyczych ruk, 
koły mnoho zdorowych odynyć znyszczenych 
zistało agentamy emigracyjnymy i stracze- 
nych bezpowrotno dla kraju naszoho. Ałe 
lipsze pizno, jak nikoły. I pid seju dewizoju 
nałeżyt nam prystupyty do ocinenia projektu 
zakona, jakij peredłożyła nam Komisya admi
nistracyjna.

*ej.

Ałe wydaje sia meni, szczo sposib wy
konania jeji, szczo organizacja jeji wykonania 
jest łysze menszoju riczeju, bilszoj wahy bu
de orgawizacja toj idei, wykonanie toho za
kona i doperwa, jesły budemo mały pered 
soboju nahlidnyj plan, jak sia organizacja 
maje wyhladaty, jak toj zakon maje buty 
wykonywanyj, Tohdy doperwa moźemo na- 
braty pereświdczenia, czy se, szczo nam Ko
misja peredkładaje faktyczno sia osiahne, 
czy uspiszno sia osiahne tuju cii, dla kotroj 
wnesenie zistało postawłene.

I se uważaju za perszoju chybu za
kona, szczo perewedenie ciłoj organizacji zi- 
stawlaje sia na buducze Wydilowi krajewomu 

i i kładę w se stadjum, koły sej zakon oderzyt 
Dlatego też biura, które powstaną po sankcju. Suprotyw tomu, ja teper ne jeśm

w syli ocinyty uspisznyst toho zakona i ne 
jeśm w syli ocinyty jeho wartist.

Z druhoj storony dywyt mene, szczo 
w §. 4. zakona meży powitamy, hde majut 
buty zasnowani powitowi biura pośrednyctwa 
prąci, ne wydżu ani odnoho powitu Hały- 
czyny wschidnoj.

Mihby z toho chtoś dumaty, szczo kwe- 
stja robitnycza w Hałyczyni wschidnoj zo
wsim ne istnuje. Timczasom ricz ciłkom pro- 
tywna.

Ne znaju, na jakoj osnowi zibrani sut 
tii daty statystyczni, na kotri pokłykuje 
sia komisja administracyjna i kotrymy cho- 
cze poperty se własne, szczo w §. 4. powity 
wykluczno zachidni wmistyła. Odnak wsi Pa- 
nowe znajete duże dobre, szczo kwestja ro
bitnycza w Hałyczyni wschidnoj istnuje i szczo 
pid niodnim wzhladom wystupyła dałeko o- 
strijsze i dałeko bilsze risko jak w Hałyczyni 
zachidnoj.

Wże kilka lit tomu pidnis p. Pidlasze- 
ckij w Radi derżawnoj oprawu szczoricznoj 
emigracji ludnosty selskoj z powitiw kołomyj- 
skoho, kosiwskoho, nadwiruiańskoho, bohorod- 
czańskoho do Besarabii i Rumunii, pidnis, na ja
kij wyzysk sia lu d n is t  selska jest narażena, szczo 
terpity musytizjakim nebezpeczeństwomeko-

w , Niestety, projekt Wydziału krajowego 
sad wielu i to ważnych punktach za-
g a g ^ ^ h ,  nadających kierunek i mających 

,,n’cze znaczenie w organizacyi biur pra- 
kie na* w Komisyi zmian. Byłem człon- 
swn-1 Komisyi administracyjnej, która tu ze 
Wów*11 Wraoskieni przychodzi, i zaznaczam, że 
niłe °ZaS w Nomisyi administracyjnej poczy- 

*  rozmaite poprawki, które zyskały po- 
CIe u mniejszości tej komisyi.

Czv Poprawek więc, które uczynię, nie będę 
ymł imieniem własnem, ale także imieniem 

Rł^ ejaZ0Ści tei komisyi i zastrzegam sobie 
Przy specyalnej dyskusyi. (Brawa).
Marszałek. Głos ma p. Oleśnicki.

Wvtaf O leśnicki. Wysoka Pałato! Ja po
ry muszu siu ideju, na osnowi kotroj



nomicznim sia emigracja zarobkowa jest polu- 
czena.

W mynuwszym roci a majete se pewno 
wsi Panowe żywo w pamiaty, wybuch perw- 
szyj w naszym kraju w powiti borszcziwskim 
strajk agrarnyj, kotryj maw za epilog znanyj 
proces pered sudom okrużnym w Ternopoły.

Ti panowe, kotri interesowały sia siu 
sprawoju i czytały sprawozdania, dowidały 
sia strasznych riczej. Skonstatowano tam za- 
prysiażnymy ziznaniamy świdkiw, szczo pła
tnia denna robitnyka wy nosy ła 10, 12 do 15 
centiw denno.

Dumaj u, szczo w takim powiti i pry 
takoj płatni istnuje kwestja robitnycza, kwestja 
robitnycza duże pekucza, kotra tak samo po- 
łahodżenia potrebuje, jak w powitach za- 
chidnych.

Tretia ricz, kotra pisla mojej hadki w 
projekti zakona znachodyty sia ne powynna, 
to postanowłenie § 12.

§. 12. każe, szczo pubłyczni biura po- 
serednyctwa prąci w zasadi budut bezpłatno 
spowniaty swoju zadaczu. W poodynokych 
odnak słuczajach, imenno zawsihdy wposered- 
nyctwi prąci za hranyceju, wiltio bude pobe- 
raty opłaty wid praciodawciw i wid robitny- 
kiw. Ja z toju postanowoju, szczo wid robit- 
nykiw bude można takoj opłaty żadaty, ne 
możu zhodyty sia.

Preciń taja organizacja, jaku projektuje 
zakon, se jest to minimum, jakie dajemo i 
kraj ne powynen żadaty opłaty za toje, ne 
powynen żadaty honorarjum.

Se meni zanadto prypomynaje faktorski 
biura poserednyctwa, hde służbodawcia i słu- 
ha musyt płatyty faktorne, jesły słuha maje 
distaty posadu. Dumaju, szczo se w zakoni 
miścia znajty ne powynno.

Mij peredbesidnyk p. Prezydent Mała- 
chowskij, zhołosyw z swoho stanowyska czy- 
słenni poprawki do toho zakona. I ja  musiw- 
bym zhołosyty swoji poprawki, dumaju odnak, 
szczo hołowno tii dwi perszi kwestji, kotrim 
tutki pidnis imenno szczo ne jest wyhotowa- 
nyj projekt organizacji i wzorowyj statut, o 
kotrych ho wory t  § 13. a dalsze szczo w § 4. 
ne ma ani odnoho powitu wschidnoho, hde 
kwestja robitnycza jest duże zaostrena, — 
ne możu ich postawyty pry dyskusji specy- 
alnoj, bo ona tych brakiw uwzhladnyty ne 
może.

Do toho treba dowszoho czasu, treba 
pryhotowania urjadowoho materjału staty- 
styczuoho, kotroho w debati specyalnoj wy- 
kazaty ne można.

Dla toho stawlaju wnesenie: „Wysoka 
Pałata zwołyt uchwałyty, szczoby projekt to-
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ho zakona widosłaty do Wydiłu krajewoho z 
poruczeniem, szczoby Wydił krajewyj zibraw 
potribni materjały i predłożyw na naślidnoj 
sesji sojmowoj projekt zakona, oraz statut i 
plan organizacyjnyj piśla § 13., jak ne rnen- 
sze, szczoby zibraw materjał, i szczoby na 
pidstawi toho materjału w § 4. zakona, umi- 
sty w tii powity wschidni, w kotrych jest kwe- 
stya robitnycza pekucza".

(Brawa).
Wnesenie osnowuje:
„Poleca się Wydziałowi krajomemu, by 

na najbliższej sesyi przedłożył ponownie pro
jekt ustawy z dołączonym do takawego, regu
laminem wykonawczym i uwzględnieniem po
wiatów wschodniej części kraju, w których 
istnienie kwestyi robotniczej i potrzeba zara
dzenia takowej, zebrać się mającym materya- 
łem uzasadnioną będzie".

M arszałek. Podaję wniosek p. Oleśni
ckiego do poparcia. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparty.

M arszałek . Głos ma zapisany p. Śred
niawski.

P. Ś redniaw ski. Wysoki Sejmie 1
Przedłożony tu projekt ustawy o biu

rach pracy, witamy z przyjemnością, bo na
reszcie tej potrzebie ludu stanie się zadość, 
gdy ustawa oblecze się w ciało.

Chcę tylko kilka uwag zrobić. Oczy
wiście nie mogę zaprzeczyć, że ustawa obej
mująca kraj cały, jest pożyteczna i bardzo 
konieczna. W projekcie przedłożonym przez 
Komisyę administracyjną w porównaniu z 
przedłożeniem Wydziału krajowego, widzimy 
zmiany i to niestety na gorsze, mianowicie, 
oznaczono tam kilka powiatów i to powia
tów, gdzie wychodźtwo jest mniejsze, a po
wiaty, w których wychodźtwo jest większe, 
jak w powiatach górskich, myślenickim, no
wotarskim, nowosądeckim i t. d., wykluczone 
są z pod urządzenia tego.

Wprawdzie pozostawia się im możność 
zaprowadzenia takich biur na podstawie 
uchwały rad powiatowych, ale tę możność 
mają i dziś, a tylko Rada powiatowa tarno
brzeska zaprowadziła takie biuro pracy. Je
żeli rzecz postawiona je3t w takim stanie, to 
ona nigdy nie obejmie kraju całego.

Widzimy dalej, że dążeniem Komisyi, 
było pośredniczenie w pracy za granicę wy
kluczyć.

Wobec tego uważam, że będą pośred
niczyć dalej różni pokątni agenci a wskutek 
tego instytucya biur pracy nie uzyska zau
fania u ludwości. Jest to rzecz prosta
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Biura pracy będą tem, czem jest na 
niezmeliorowanem polu wilgoć, gdzie jej za- 
dużo, ztamtąd spływa w miejsca gdzie jej 
brakuje. Ja chciałbym widzieć, żeby to były 
niejako kanały tak, że tam podaż pracy będzie 
odpływać, gdzie jest popyt na nią.

Ludność nasza jest nadzwyczaj wytrzy
małą ale wszystko ma swe granice, każdy 
musi żyć i choć potrzeby ludu są więcej 
niż skromne, to przecież włościaninowi coś 
tfzeba na życie i dlatego on szuka po świe- 
cm za pracą i poniewiera się. W końcu kilku 
szczęśliwych trafia do Saksonii i wraca z gro
szem to wywołuje tę masową emigracyę któ- 
rejby nie było, gdyby w bliższych okolicach 
znaleźli ludzie sposób do życia, gdyż każdy 
Woli zarobek mniejszy bliżej domu niż większy 
zdała wśród obcych.

Budowaliśmy drogi, koleje i widzieliśmy 
“ lochów zajętych przy tych budowach a we 
wschodniej Galicyi nawet Kacapów — podczas 
6dy nasz robotnik idzie do Pesztu lub Sa
ksonii i tam się poniewiera. To jest dowód 
ze miejscowi me mogą się dowiedzieć o tu
tejszej pracy i dlatego tych biur potrzeb? 
było gwałtem lat już kilka naprzód. Ja to 
czułem, ale większość Izby nie chciała jakoś 
tego uznać. Nareszcie komisya przedłożyła 
tuki projekt, który my uznajemy za nieskoń
czenie pożyteczny dla kraju, Jednak będziemy 
stawiać poprawki, zwłaszcza do §. 4-go i pro- 
sić o jego zmianę i to zupełnie według wnio
sków Wydziału krajowego.

P. Górka. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Górka.
P. Górka. Przedewsżystkiem muszę wy- 

rflzić wdzięczność Wydziałowi krajowemu, że 
tak ważną w moim wniosku na ostatniej sesyi 
sejmowej poruszoną i przez cały kraj ocze
kiwaną sprawę w tak krótkim czasie załatwił 
1 do konkretnych rezultatów doprowadził 
W obec szerszej dyskusyi tu przeprowadzonej 
1 krótkości kończącej się sesyi ograniczę się 
tylko do kilku słów tem bardziej, że tak 
Ważne sprawozdanie dopiero wczoraj otrzy
maliśmy.

Projekt ustawy przedłożony przez ko
misyę zupełnie mnie nie zadowala uważam 
go za „połowiczny" i sądzę, że nie sprowa
dzi tak zbawiennych skutków, jakie kraj się 
P° tej ustawie spodziewa. Zastanowię się nie 
Wchodząc w szczegóły tylko nad całością 
tego projektu.

Mojem zdaniem w ustawie niniejszej 
Powinny być trzy kardynalne zasady pierwsze 
bezpłatność dla szukających pracy, drugie 

czymus organizowania biur pracy, trzecie 
wszędzie w całym kraju jednolita organizacya 
Vch biur z centralnem biurem przy Wydziale

krajewrm na czele. Projekt zbliża się do tych 
trzech warunków ale nie zupełnie. Co do 
bezpłatności dla szukających pracy to wedle 
projektu komisyi ma być przy niektórych ro
botach i w wyjątkowych wypadkach pobierana 
opłata już nie tylko od pracodawców, ale 
także i od robotników i co nawet od naszych 
krajowych, zaś co do opłat w stosunkach z 
robotnikami i pracodawcami zagranicznymi 
ustanawia opłatę bezwarunkową. Sądzę, że 
to nie jest intencyą takich biur i sam Sejm 
powziął już 4. maja 1900 r. uchwałę, że 
biura pośrednictwa pracy mają być bezpłatne, 
więc wątpię, aby po tak krótkim czasie 
chciał uchwałę tę zmienić i niejako ją zre
asumować. Wprawdzie komisya przyznaje sama 
słuszność memu zapatrywaniu bo mówi: 
„biura pośrednictwa pracy, spełniać mają 
swoje czynności bezpłatnie. Ciężar więc za
łożenia i utrzymywania takich biur spaść ma 
w części na cały kraj, w części na intereso
wane powiaty i gminy. Nie będzie to jednak 
ciężar zbyt wielki i nie będzie w żadnym 
stosunku do korzyści, jakie ustawa przyniesie.

„Bezpłatność sług biura wprowadza ko
misya do projektu w zasadzie, zgodnie z in
tencyą Wysokiego Sejmu, sądzi wszakże, iż 
w szczegółowych wypadkach, jak n. p. kiedy 
pracodawcom rozchodzić się będzie o wielką 
liczbę robotników, których pozyskanie połą- 
czonem będzie dla biura z większemi tru
dnościami i kosztami, można będzie zażądać 
pewnej opłaty, ale tylko od pracodawcy".

Więc „tylko od pracodawcy" są słowa 
sprawozdania a w samym projekcie ustawy 
bierze się i od robotników. Nie mam nic prze
ciw opłatom ze strony pracodawców, owszem 
jest słusznem by koszta utrzymana biur przezto 
się zmniejszyły, ale nasz robotnik jest tak 
biedny, że jeśli szuka pracy, to widać niema 
grosza aby koszta te ponosić.

Jest też zapatrywanie komisyi, że w 
stosunkach z zagranicznymi pracodawcami i 
robotnikami żądanie zapłaty jest uzasadnione. 
W tym wypadku mnie to również nie prze
konuje, bo co do pracodawców zgadzam się, 
aby opłaty były pobierane, ale co do robo
tników nie godzę się z tej prostej przyczyny, 
że mam przekonanie, iż robotników obcych 
u nas nie będzie.

Według sprawozdania Wydziału krajo
wego jest w Galicyi „względne" przeludnie
nie a każdy przyzna, że jest tu większa po
daż pracy niż popyt, więc obawy, żeby jacyś 
robotnicy z Niemiec, Czech, Węgier lub Ro- 
syi do Galicyi przychodzili, gdzie wynagro
dzenie jest bardzo liche, są zupełnie nieu- 
uzasadnione. Więc to byłby wyjątek od wy
jątku a dla samego wyjątku od wyjątku po
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święcać zasadę bezpłatności dla szukających 
pracy jest, sądzę, niewystarczające i niedo
stateczne.

Gdybyśmy nawet pobierali w wyjątko
wych wypadkach opłaty, toby nie było różni
cy między biurami stręczeń a tymi urzędo
wymi, że tak powiem władzami. Sam tytuł 
„bezpłatne biura pracy “ jest tak sympaty
czny, żebym go nazwał wabikiem dla robo
tników, iż ci z większem zaufaniem do nich 
udawać się będą.

Drugą zasadą projektu winien być przy
mus zakładania biur pracy i dlatego lepszy 
jest projekt Wydziału krajowego, który ten 
przymus organizowania pracy zaprowadza, a 
za to w powiatach, gdzie tego istotna potrze
ba nie wymaga, zwalnia te powiaty. Tu zasa
dniczo oba projekty się różnią, bo Wydział kra
jowy zaprowadza przymus i zwalnia powiaty, 
g izie tego nie potrzeba, projekt zaś komisyi 
wybiera tylko kilka powiatów a resztę z u- 
stawy zwalnia.

Porównajmy te projekty, któryż ma 
większe zalety? Ja twierdzę stanowczo, że 
projekt Wydziału krajowego z tej przyczyny, 
że gdyby to była ustawa, przynosząca dla 
pewnych instytucyi jakąś materyalną korzyść, 
to oneby z wielką ochotą zastosowały tę u- 
stawę, jeśli zaś ta ustawa jest tylko dla do
bra ogółu, a na rady powiatowe nakłada pe
wne wydatki, to one z niewielką chęcią zechcą 
zaprowadzić ją dla siebie, dlatego całkiem od
wrotnie brane, jest zupełnie, jak sądzę, nie
uzasadnione.

Drugą przyczyną, dla której projekt 
Wydziału krajowego, obejmujący przymus or
ganizowania takich biur, jest lepszy, jest ta 
okoliczność, że ja formalnie nie wiem, na ja
kiej podstawie mogła komisya wyrwać kilka 
powiatów a o reszcie zapomnieć. Wszak do 
tego nie mamy dat statystycznych, ani docho
dzeń Wydziału krajowego w tym kierunku, 
ani też dochodzeń takich komisya nie prze
prowadziła.

Być może, że tabelka załączona do 
sprawozdania Wydziału krajowego, co do wy- 
chodźctwa w ostatnich trzech latach robotni
ków do Niemiec, posłużyła komisyi do wy
boru tych powiatów, bo o ile porównałem, to 
wybrane zostały te powiaty, gdzie liczba wy
chodźców do Niemiec cyfrę 1000 rocznie 
przewyższa. Jednak to nie jest najmniejszą 
podstawą do wyboru tych powiatów, to po
wiedziałbym jest przyczyną, aby tych powia
tów raczej nie brać.

To przemawia przeciwnie, że jeżeli w 
tych powiatach rzecz się uregulowała i lu
dność się uspokoiła, to raczej w innych po
wiatach należałoby kreować takie biura pra
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cy, gdyż zachodzi obawa, że ogień ten erni- 
gracyi stałej lub czasowej w innym powiecie 
jeszcze silniej wybuchnie.

Nie chcę poruszać szczegółów, gdyż to 
należy do rozprawy szczegółowej, ale z ta- 
kiem zapatrywaniem, z takiem pojmowa
niem całego projektu zupełnie nigdy nie 
mógłbym się zgodzić.

Trzecią zasadą tej ustawy powinna być 
całkowita i jednolita organizacya tych biur 
w całym kraju. Bez tej organizacyi, bez sieci 
tych biur w całym kraju, bez porozumiewa
nia się jednego biura z drugiein, bez odno
szenia się jednego powiatu do drugiego, ni
gdy cel, jaki ta ustawa miała na oku, osią
gnięty nie zostanie, i cała ustawa według 
mego przekonania będzie chybiona.

Kończąc muszę zwrócić uwagę, że nie- 
wiem z jakich powodów w tym wypadku cała 
wschodnia Galicya projektem ustawy zupeł
nie nie została objętą, że nie obięte zostały 
te powiaty, z których ja jestem posłem, acz 
tam to jest najbardziej koniecznem, co ja 
już w zeszłym roku podniosłem i o czem jak 
najgłębszego przekonania nabyłem.

Dlatego zastrzegając sobie głos przy 
szczegółowej debacie, chciałem postawić wnio
sek, ażeby cały ten projekt pośrednictwa 
pracy odesłać do Wydziału krajowego, celem 
poczynienia statystycznych badań, które po
wiaty mają być projektem objęte — i aby 
Wydział krajowy zasięgnął w tym względzie 
opinii ankiet i kół fachowych, czyli wyjątki 
należy uczynić dla kilku powiatów lub też 
dla całych pewnych części kraju. Nie uczy
nię tego jednak bo mam przekonanie, że 
większość Izby przychyli się w szegółowej 
debacie do moich i mego stronnictwa życzeń 
i zmieni niejeden paragraf, a przez to sama 
ustawa nie odwlecze się o jeden rok.

Kończąc wyrażam obawę, żeby przez 
przyjęcie projektu komisyi administracyjnej 
a nie projektu Wydziału krajowego nie stało 
się co do wschodniej Galicyi, a raczej nie 
skończyło się co do niej na ruskiem przy
słowiu: „Naj bude jak buwało.0

M arszałek. Głos ma zapisany p- 
H upka.

P. H upka. Wobec uwag z dotychcza
sowej dyskusyi przez szanownych poprzednich 
mówców poczynionych, uważam za swój obo
wiązek przemówić kilka słów w obronie tego 
projektu, którego myślą przewodnią w pierw
szym rzędzie jest zaspokojenie zapotrzebowa
nia robotników kraju, a dalej: ochrona robo
tników od wyzysku.

P. Średniawski zarzucił, że było dążę" 
niem komisyi, ażeby pośrednictwo z zagra'
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nicą było wykluczone. Tak nie jest. Było słu- 
sznem dążeniem tego projektu i jest niem, 
ażeby przedewszystkiem zaspokoić potrzebę 
kraju, ale o wykluczeniu pośrednictwa z za
granicą wcale mowy nie było. Owszem wy
raźni e jest zaznaczone, że gdyby się okazał 
nadmiar sił roboczych w kraju, a wiemy że 
Jest, w takim razie mają te biura i przy 
wychodztwie zagranicę pośredniczyć w celu 
dostarczenia zarobku naszemu robotnikowi.

Poseł Średniawski nazwał tych, którzy 
Pierwsi do Prus emigrowali — szczęśliwymi; 
aie wiem czy i dziś wychodźców do Niemiec 
szczęśliwymi by nazwał!

Chciałbym tę kwestyę trochę bliżej wyja
śnić. Jak każdej wielkiego ekonomicznego zna
czenia kwestyi, tak i kwestyi czasowego wy- 
chodźctwa i braku robotnika w kraju, nie 
można traktować ani ze stanowiska interesu 
robotnika, ani ze stanowiska pracodawcy, lecz 
z punktu widzenia interesu ogólnego krajowego.

Z tego punktu widzenia rzecz biorąc, 
będę się starał wykazać, iż to wychodźctwo 
do Prus jest dla kraju szkodliwe, i że sami 
wychodźcy stanowczo szczęśliwymi nazwani 
być nie mogą.

Mieliśmy w naszym kraju już dawno 
do czynienia z emigracyą czasową, mianowi
cie od lat 12 z emigracyą czasową do wę
glowych okręgów na Szlązku i Morawie, zaś 
od lat 10 z emigracyą zarobkową do Prus. 
Po r. 1898 wychodźctwo to nie przybrało 
rozmiarów zbyt wielkich i nie przekroczyło 
granic takich, ażeby rolnictwo w kraju było 
poważnie zagrożone, chociaż z roku na rok 
w miarę zwiększającej się podaży, rąk do 
pracy normalnie rosło.

Natomiast od r. 1898 emigracya wzra
sta w zatrważający sposób i przekroczyła 
ogromnie granice istotnej potrzedy. W roku 
bieżącym z całego szeregu powiatów Galicyi 
zachodniej, właśnie tych, których wymienia 
zakwestyonowany paragraf — wyszło wszy
stko co żyło i rękami poruszać mogło. Znam 
trochę te stosunki, bo mieszkam w powiecie, 
który stoi na czele powiatów pod względem 
liczby czasowych wychodźców. Wyemigrowało 
mianowicie z całego powiatu na wiosnę b. 
roku około 12.000 ludzi. W powiecie tym 
znalazły się nietylko folwarki, ale i większe 
gospodarstwa włościańskie w tem położeniu, 
że nie tylko nie mogły w poprzednich latach 
znaleźć robotników do żniw, do kopania zie
mniaków, ale z nastaniem nowego roku 
i czeladzi nie można było dostać, bo w za
miarze wyjazdu nikt nie chciał przyjąć ża
dnego zobowiązania, pomimo, że płacono 
i potrójne ceny. Jak bez czeladzi te gospo
darstwa wyglądać będą, to każdy łatwo so

bie wyobrazić może. Tak przedstawia się ta 
sprawa z punktu widzenia pracodawców. — 
A teraz z punktu widzenia interesu robotni
ków. Starałem się zbadać ile zaoszczędzonych 
pieniędzy nasz robotnik z Niemiec ze sobą 
przywozi.

Otóż w przecięciu przywozi około 60 
złr. W tem obliczeniu nie uwzględniono tych, 
którzy emigrują na czas krótszy niź okres 
7-miesięczny, ani tych, którzy zmieniali pra
codawców, bo ci powracali najczęściej bez 
centa. Otóż robotnik nasz przywozi ze sobą 
przeciętnie 60 złr., jako rezultat ciężkiej 
i wyczerpującej siedmiomiesięcznej pracy, do 
jakiej się w kraju nie przyzwyczaił.

To też robotnik ten powraca tak zmę
czony i wyczerpany, tak żądny zabawy i wy
poczynku, że przez całą zimę nic nie robi, 
aui palcem nie ruszy, chcąc próżnowaniem 
i zabawą wynagrodzić sobie poniesione trudy. 
Sumiennie więc przejada i przetrącą zaro
bione pieniądze i tak przebywszy zimę, jest 
na wiosnę znowu bez centa. Więc o jakimś 
dorobku, o jakichś oszczędnościach z tych 
Prus, — o tem na ogół biorąc, nie ma ani 
mowy.

Więc może są z tego wychodźctwa jakie 
fizyczne lub moralne pożytki.

Nie.
Pod względem fizycznego stanu zdro

wia wracających z Prus robotników, należy 
wyrazić obawę, że koszta leczenia w naszym 
kraju w najbliższych już latach nienormalnie 
się powiększą. Pod względem zaś moralności 
proszę się spytać księży z tych stron, w ja
kim stosunku i stopniu wzrasta niemoral- 
ność, jak pomnożyła się liczba nieślubnych 
urodzeń. A jak wzrasta włóczęgowstwo! Ko
szta szupasnictwa również powiększać się 
będą w naszym kraju! A że na domiar z łe
go obniża się przez to kultura rolna na 
mniejszych nawet gospodarstwach chłopskich, 
wobec tego, że wychodzą dorośli, wyrostki, 
dziewczęta, a zostają i gospodarują tylko 
starsi i kobiety, tego nie potrzeba dowodzić. 
Temu ponad istotną potrzebę szerzącemu się 
wychodźctwu będą mogły powoli przeciw dzia
łać te biura pośrednictwa pracy, które chce
my zaprowadzić.

Lecz mamy także jeszcze drugi cel 
biur pośrednictwa pracy na oku; zapobieże
nie wyzyskowi przez agentów emigracyjnych 
praktykowanemu. Wśród wielu momentów, 
które naszych robotników bez istotnej po
trzeby do zarobkowej emigracyi skłaniają, 
niemałą rolę odgrywa ciekawość, chęć prze
jechania się, zobaczenie świata. A u młodszych, 
u niedorostków chęć wyrwania się z pjd oka 
rodziców i innych czynników w gminie, w na-



nadziei, źe tam za granicą niejedno sobie 
pozwolić można bez obawy wstydu.

Instynkt naśladownictwa i uroczy po
pęd wychodzenia za drugimi, odgrywa tu nie 
małą rolę.

„Wszyscy idą, to ta i ja pójdę«.
Oto piosnka, którą się słyszy po na

szych gminach aż nadto często.
A na tle tych usposobień naszego ludu, 

a w części i istotnej potrzeby wychodźctwa 
operują dopiero i rozwijają agitacyę wszyscy 
koncesyonowani i niekoncesyonowani agenci. 
Jeżdżą oni po wsiach, obiecują złote góry, 
namawiają za pomocą fałszywych listów. Agenci 
ci, którym władze nasze w nieustannej swej
0 dobro rolnictwa i ludności robotniczej tro
skliwości ponadawały koncesye na wywóz ro 
botników, są to prawdziwi „fruges consu- 
mere ra ti“, co krwawym potem naszego ro
botnika się żywią.

Mieszkam w powiecie' kolbuszowskim
1 znając te stosunki mogę przykładami to 
zilustrować. Tamtejszy koncesyonowany agent, 
Alter Sturm, który na jednym wysłanym ro
botniku około 15 złr. na sezon zarabia — 
cieszy się niebywałem poparciem nawet 
u powiatowej władzy politycznej do tego sto
pnia, że w tamtejszem Starostwie, gdzie inne 
ważne sprawy całemi latami zalegają, gdzie 
niczego w ogóle doprosić się nie można, je
dne tylko sprawy paszportowe z całkiem nie
zwykłym załatwia się pospiechem, tak, że 
gdy Sturm zażąda n. p. 300 paszportów 
w czwartek wieczór, to w piątek rano już 
je ma, tak że może jeszcze przed szabasem 
wysłać całą partyę robotników. O to zaś, czy 
ci, dla których agent bierze paszporty nie są 
przypadkiem związani obowiązkiem służbo
wym, czy nie są obowiązani do nauki dopeł
niającej, czy małoletni i dzieci nie wyje
żdżają wbrew woli rodziców — w takie do
chodzenia w starostwie się nie bawią, zosta
wiając to z całem zaufaniem agentowi i jego 
przyjaciołom, pisarzom gminnym. I tak sze
rzy się swobodnie ta najgorsza forma lichwy, 
lichwy na koncesyę wykonywanej.

Że mające powstawać biura pośredni
ctwa pracy mogą temu zaradzić, pod tym 
względem nie ma 2 zdań; a przedewszy
stkiem są to biura potrzebne w prowincyach 
zachodnich, które są najbardziej na pokusę 
tego wychodźctwa do Prus narażone. P. Dr. 
Oleśnicki wyraził zdziwienie, że w projekcie 
są tylko wymienione powiaty w Galicyi za
chodniej. Pod tym względem mam również 
wątpliwość, czy nie należałoby powrócić do 
tego, co jest w pierwotnym projekcie Wy
działu krajowego, zaprowadzić przymus ogól
ny, a przy tem prawo wyjęcia z tego przy
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musu całego szeregu powiatów zgodnie z wolą 
i uchwałą Rady powiatowej, jednakowoż nie 
byłbym, zatem, ażeby zaprowadzić przymus 
bezwarunkowo we wszystkich powiatach. Nie 
byłbym za tem dlatego, ażeby w tych powia
tach, których nie dotyka emigracya, nie wy
woływać tego ruchu, który dla kraju za szko
dliwy uważam.

Pod jednym jeszcze względem mam wąt
pliwość, bo zdaje mi się, że same biura 
pośrednictwa pracy temu brakowi robotnika 
nie zaradzą, jeżeli również rolnicy nasi nie 
będą się starać tych zarobków tam, gdzie one 
są jeszcze zbyt nizkie podwyższyć, jeżeli nie 
będą nad tem pracować, by robotników na
szych do pracy akordowej przyzwyczaić. Lecz 
nawet w parze z prywatnemi w tym kie
runku usiłowaniami nie zaradzą te biura złemu, 
jeżeli Wysoki Rząd nie postara się o to, ażeby 
tych prywatnych agencyj obliczonych na zysk, 
było jak najmniej, jeżeli Rząd nie postara się 
by śledzić, ścigać niekoncesyonowanych agen
tów, koncesyonowanym zaś za najmniejszem 
dostrzeżonem nadużyciem koncesyę odebrać. 
Należałoby też usunąć wszystkie przyczyny, 
które tego robotnika, który zostaje w kraju, 
do próżniactwa nęcą. Byłoby przecież moż- 
liwem administracyjne zarządzenie, ażeby targi 
po naszych miasteczkach odbywały się w je
den dzień tygodnia, a nie we wszystkich dnisch 
po koleji od poniedziałku do piątku z wy
jątkiem soboty, w ten sposób ten chłop, który 
z lada jajem, kurą, jedzie na targ, nie będzie 
tracił pięć dni, tylko jeden. Tych wszystkich 
starań i zarządzeń, podyktowanych dobrem 
tego kraju rolniczego i rolników, od których prze
cież dużo się żąda i pod względem społecznym 
i politycznym i podatkowym, mamy prawo do
magać się od Rządu i nie wątpię, że władze 
rządowe zechcą zrozumieć pod tym względem 
swe obowiązki, i wykonywać je. Na tem kończę.

P. S to ja łow sk i. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Sprawa została tak wy

czerpaną, że mnie pozostaje tylko parę słów 
do powiedzenia.

Byłbym wcale głosu nie zabierał, gdyby 
nie wniosek p. Oleśnickiego, który mnie zdzi
wił bardzo, żądając, żeby tę sprawę tak ważną 
jeszcze na jeden rok odroczyć.

Jestem zdania, że im prędzej będzie 
ta sprawa załatwiona, tem większy przyniesie 
pożytek; jeżeli jeszcze jest coś do uzupeł
nienia, lub potrzeba ułożyć wzór statutu, to 
Wydział oczywiście zrobi to w tym czasie, 
kiedy ustawa pójdzie do sankcyi i sankcyę 
otrzyma.

Dlatego ja jestem stanowczo za tem 
aby tej sprawy, broń Boże, nie odwlekać.
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Będzie to trzecia ustawa socyalna, 
która tej sesyi sejmowej przyniesie chlubę.

Ja jeszcze jednej rzeczy spodziewam 
się od tych biur pośrednictwa pracy, a mia
nowicie, że one wpłyną na poprawę zapłaty 
robotnika, ponieważ, gdy pracodawcy przyjdą 
do takiego biura, to się dowiedzą, że ro
botnik może gdzieindziej znaleść korzystniej
szą pracę, co ich skłoni do tego, że zaofia- 
rują bądź co bądź również odpowiednie wa
runki i podwyższą mu zapłatę.

Nie będę tego uzasadniał, ponieważ p. 
Hupka przyznaje, że podwyższenia cen ro
bocizny u nas rzeczywiście potrzeba.

Przedewszystkiem jednak chcę dotknąć 
toj samej rany, o której wspomniał p. 
Hupka.

To, co on przytoczył o Kolbuszowej, 
to dzieje się w każdym powiecie.

Wyraził on życzenie, żeby władze po
lityczne zaniechały interwencyi na korzyść 
żydowskich ajentów wtedy, gdy chodzi o 
Wysyłanie robotnika za granicę. Żądanie to 
całkiem słuszne, poparł przykładem, że wła
dze interweniują w sposób nawet bardzo 
bezsumienny. Bo żyd dostanie paszport w 24 
godzin, a inni go dostać nie mogą. Z tego 
dowód, że władze polityczne wspierają agen
tów żydowskich.

I ja znam również takie, a nawet gor
sze wypadki.
,. Tacy żydzi, jak Romer w Łańcucie, 
Hlwein koło Głogowa i Ascher w pow. ni
skim zostają pod widoczną opieką komisarza 
starostwa.

Sprawa ta była w interpelacyi w Ra
dzie państwa podnoszoną, a nadużycie nie 
sostało usunięte. Taki żyd dostanie 300 
Paszportów na rozmaite imiona i za takim 
Paszportem wysełają kogo chcą, t. zn. że 
władza polityczna pomaga poprostu do o-
szustwa.

Z drugiej strony, jeżeli idzie 3am ro
botnik i chce dostać taki paszport bez fa
ktora, i sam chce jechać na robotę, bo zna 
Idż stosunki, to komisarz mu powiada: „Ty 
Dle możesz dostać paszpoitu!*

Mnie donoszono, a ja dawałem znać 
Wyższym władzom, że starosta w powiecie 
JUskim wydał okólnik do gmin, że można 
dostać paszport tylko wówczas, jeżeli się kto 
zgłosi do Aschera.

To jest okropne 1 To jest interwencya 
bardzo szkodliwa.

Otóż biura pracy są koniecznie po- 
rzebne, aby te nadużycia usunąć.

. Jeszcze jedno słowo p. Hupki zmusza 
*®me do zrobienia kilku uwag.

Powiedział mianowicie p. Hupka, że los 
tych, którzy wychodzą, nie jest tak świetny, 
i że wogóle ta sprawa przynosi szkodę.

Nie przeczę, że wskutek wychodźctwa 
powstał brak rąk do pracy i że rzeczywiście 
wychodźcy nie jedną szkodę pod wzglę
dem moralnym ponieśli, ale nie można za
przeczyć, że chłop umie tak samo rachować, 
jak p. Hupka i gdyby wiedział, że nie za- 
roki więcej, niż 60 złr., toby z pewnością 
nie wybierał się za granicę.

Taki rachunek jednak o tyle jest
mylny, że ci ludzie przywożą 60 złr., to jest 
to tylko część zarobku, bo przedtem posłali 
do wsi jakąś część. Rozmawiałem z wójtami, 
i dowiedziałem się od nich, że w tym cza
sie, kiedy ludzie są na robocie, tysiące pie
niędzy przychodzi do gminy. (P. Gorayski:
z Ameryki!) I z Prus także.

Jedną okoliczność muszę podnieść, że
tam ciągnie nietylko większy zarobek, ale
i lepsze warunki życia i lepsze obejście.

Od niejednego człowieka słyszałem te 
słowa: „Tam się obchodzą z nami jak
z ludźmi*.

Jeżeli są pewne szkody, to z drugiej 
strony są niezaprzeczenie dla ludu i pożytki 
pod względem finansowym i pod względem 
cywilizacyjnym.

Bądź co bądź chłop widzi tam świat i 
lepiej się ubiera i jak oni to mówią: „wraca 
do domu pod zegarkiem*.

Muszę także kategorycznie zaprzeczyć 
słowom p. Hupki, że do kosztów leczenia 
w szpitalu przyczyniają się tak bardzo nasi 
emigrujący włościanie. Tego o włościanach 
powiedzieć nie można.

Koszta leczenia powiększają rozmaite 
choroby miejskie i żydzi, którzy się do 
szpitala pchają, ale chłop, o ile może, szpi
tala unika.

Na tem kończąc, proszę, aby Wysoka 
Izba zechciała tę ustawę oczywiście z temi 
zmianami, jakie są konieczne uchwalić, 
przychylając się do opinii Wydziału kra
jowego.

P. Wybranowskl. Proszę o głos.
Marszałek. P. Wybranowski ma głos.
P. Wybranowski. Od niedawna za

siadam w tej Wysokiej Izbie, a jednak od
noszę pesymistyczne wrażenie z tego po
wodu, że ciągle uchwalamy ustawy socyalne, 
staramy się o zabezpieczenie losu klas pra
cujących, a o klasach dających pracę nie 
myślimy. Jeżeli tak dalej pójdzie, to nie 
będzie w końcu tych, co dają pracę.

Wyłonił się tu wniosek, ażeby na te 
biura pracodawcy płacili; jabym się temu



sprzeciwił i chciałbym, żeby to pośrednictwo 
było albo za darmo, albo, żeby obydwie 
strony do kosztów się przyczyniały.

Stanowczo dalej byłbym przeciwny 
przymusowi. W okręgu n. p., który ja re
prezentuję, mamy pod tym względem spo
kój, a bałnym się, żeby to nie spowodowało 
jakiego ruchu robotniczego.

Jedno jeszcze sprostuję. P. Dr. Ole
śnicki powiedział, że są ceny roboty po 
10—15 centów; tak nie jest, bo n. p. są 
dnie, gdzie przy kopaniu kartofli zarobi 
chłop do 2 guldenów dziennie.

P. Małachowski. Proszę o głos.
P. ks. C zarto rysk i. Proszę o głos.
Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 

zamknięcie dyskusyi.
M arszałek. Rozprawa formalna o- 

twarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy 
nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje wniosek zamknięcia dyskusyi, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Głos ma p. Małachowski.
P. Małachowski. Chcę się sprzeciwić 

żądaniu p. Oleśnickiego, aby ten wniosek o- 
desłać do Wydziału krajowego. Mnie się zda
je, że to nieuzasadnione żądanie, bo jeżeli są 
jakie braki w ustawie, to mogą być usunięte 
poprawkami a do nich będzie miała Izba bar
dzo wiele substratu, bo mamy odmienne wnio
ski Wydziału krajowego i są uchwały mniej
szości komisyi, które tu będą przedstawione. 
Wnioski te nieliczne są i nie trudne do wy
stylizowania i będą mogły być przyjęte.

Jako argument podniósł p. Oleśnicki, 
że przytoczono zachodnią część kraju a nie 
uwzględniono wschodniej. Temu będzie mo
żna zadość uczynić poprawką, żeby wszystkie 
Wydziały dawały wykazy. Jest równocześnie 
projekt komisyi, aby kilka, 5 lub 6 łączyły 
się w jedno biuro.

Niebezpieczeństw wywołania jakiegoś 
ruchu przez to połączenie się usunie.

Zresztą można ewentualnie postawić 
wniosek, aby Wydział krajowy miał prawo 
zwolnić pewien powiat, gdzie tego nie potrze
ba, i wiem też, że taki wniosek postawić ma 
poseł Górka.

Drugi argument jest brak statutu wzo
rowego. Mnie się zdaje, że ten argument 
kompletnie chroma, bo przecież ten statut 
musi się obracać w ramach ustawy i będzie 
uchwalony na wniosek reprezentacyi miej
skich, i powiatowych i w porozumieniu z Na
miestnictwem, jeżeli tyle instytucyi będzie 
nad tem radzić, to możemy mieć zaafanie, że 
te wszystkie organa tak go przeprowadzą, że
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nie będzie powodu do odrzucenia. A gnyby 
p. Oleśnicki nie miał do nich zaufania, może 
postawić wniosek, aby był przedłożony Sej
mowi do ratyfikacyi i wówczas będzie miał 
sposobność debatowania, czy jest dobry czy 
zły.

Dlatego stanowczo mu się sprzeciwiam 
i wnoszę przejście do dyskusyi szczegó
łowej.

M arszałek. Głos ma p. Czartoryski.
P. C zartoryski. Wobec brzmienia u- 

stawy, jak ją  komisya proponuje, jestem w 
niemiłem położeniu, że nie zgadzam się z ża
dnym z poprzednich mówców, chyba co do 
jednego punktu z p. Wybranowskim.

Co do praktycznej strony tej ustawy 
mam obawę, że nie będzie skuteczną, co do 
zasadniczej strony uważam ją za szkodliwą.

Zwolennicy ustawy przedstawiają nam 
trudności i niebezpieczeństwa nadużyć, które 
pociąga za sobą ruch emigracyjny. Czy pa
nowie myślą, że założenie tych kilku biur 
temu zapobiegnie? Ruch emigracyjny, który 
trwa od lat w różnych fazach i różnej sile, 
jest ruchem elementarnym i ustawa tej skro
mnej doniosłości mu nie zapobiegnie. Mieli
śmy i mamy emigracyę do Ameryki, mieliśmy 
Kanadę i Brazylię z całą biedą z nią połą
czoną ; mamy nareszcie Prusy t. z w. t. j. Po
znańskie, Śląsk, Westfalię, Saksonię. Wątpię 
żeby takiemi środkami dał się ten ruch za
tamować.

Drugi zamiar zwolenników tej ustawy 
jest regulować popyt i podaż robotników W 
obrębie powiatu i kraju. Także mam powa
żne wątpliwości, czy to się uda, aby warte 
było aż ustawę uchwalać. Wszyscy kochamy 
lud i cenimy jego dobre strony, ale znamy i 
strony ujemne, do których należy łatwowier
ność i niestety ten nałóg, że zawsze chętniej 
wierzy temu, który na jego zaufanie nie za
sługuje, aniżeli temu, któremu powinien wie
rzyć, bo mu dobrze radzi. Czy panowie, my
ślą że ten gospodarz, co chce emigrować, 
pójdzie do urzędowego biura pracy raczej, a- 
niżeli da pokątnych agitatorów? Może nie
którzy pójdą, ale większość będzie się trzy
mać tych agentów. A ich nadużycia są znane. 
W przemówieniu poprzedniego mówcy mamy 
dowód, co się dzieje w powiecie, że w naj
lepszej komitywie działał naczelnik biura z 
naczelnikiem powiatu. Jeżeli te władze będą 
działały w kompanii z tymi żywiołami, nie 
możemy się spodziewać, że zechcą popierać 
sprawę biur urzędowych.

Daloj zdaje mi się, iż nauka i doświad
czenie wskazuje, że uregulowanie podaży i po
pytu robotników zupełnie od czego innego 
zależą. To są rzeczy zależne od stosunków
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handlowych, gospodarskich, ekonomiczuych w 
°gole, od chwilowych konjunktur. I tu oba
dam  się, że te biura wkroczą tam, gdzie są 
robotnicy i pracodawcy w zgodzie a tam, 
Buzie tego nie ma, będzie wielki zachód i 
Wiitpię, czy kiedy biura temu zaradzą. I teraz 
s)8 dzieje, że jeżeli jest brak robotników, to 

ich sprowadza z innego powiatu lub z 
^go samego z uboższej okolicy, która niema 
ZaJ§cia — albo z gór, gdzie robota jest po
dlejsza.

Więc z jednej strony jest ten ruch emi
gracyjny tak potężny, że sił niema, aby go u- 
rogulować, a znów popyt i podaż robotnika 
aie potrzebuje całego ustawy do u- 
egulowania go, ludzie sami mogą sobie po

ł g a ć  i dla tego mam obawę, że skutku z 
ego nie będzie, albo przynajmniej w małej 

mierze.
W zasadzie powiedziałem, że uważam 

8 ustawę za szkodliwą i z tego powodu — 
awsze szczerze wypowiadam moje zdanie, 
e to jest niby socyalna ustawa, a ja  u- 

"ażam za socyalistyczną.
j  (P. Stojałow ski. To wielka różnica). 
a to tak nazywam, być może, że Panowie 
ważacie to za co innego.

Ja się obawiam i to już miałem spo- 
°bność powiedzieć, tego prądu, tej tenden- 
Ji najnowszego czasu, która dąży nie do 
woluienia obywateli od więzów, które ich 
r§pująt nie do dania więcej swobody ruchu, 
ie do wyrobienia samodzielności, nie do 
aWaro wania samoistności charakterów, ale 

Przeciwnie do wzięcia wszystkiego w karby,
■ °, uregulowania wszystkich rzeczy podług 
i unej i tej samej normy.

To pozbawia człowieka samodzielności 
uziałania.
, Proszę Panów, miłosierdzie to jest pię- 
. aa rzecz, to chrześcijańska rzecz, ale czy 

ta ma być regulowana według praw i u- 
av?? czy nie można jej zostawić inicyaty- 

Wle jednostek?
Branie robotników, umawianie się z ni- 

1 co do warunków i sposobu pracy, co do 
®ny i t. d. to rzeczy najbardziej indywidu- 
De na świecie, a tu mają biura o tem 
Szystkiem stanowić.

W tem widzę jeden krok dalej w tej 
zPoczętej akcyi, aby obarczyć władzę rzą- 

®wą, władzę autonomiczną temi wszystkiemi 
ynnościami, które Bogiem a prawdą do nich 

le należą.
Szan p. Sprawozdawca, o którym wiem, 

c w.}tej sprawie pracował i który się przy- 
Cv̂  utworzenia biura pośrednictwa pra- 
y w Tarnobrzegu, powinienby sam być do

wodem przemawiającym za mną. To, co on 
zrobił, to właśnie przeciw tej ustawie prze
mawia.

Bo przecież ustawy nakazującej tworze
nie takich biur w Tarnobrzegu nie było wów
czas, kiedy p. Sprawozdawca takie biu
ro w Tarnobrzegu zakładał, bo przecież 
wów także założył u siebie takie biu
ro, choć ustawy przymusowej nie było. 
Więc nie koniecznie jest ustawa potrzebna, 
a nie każdy powiat potrzebuje takich biur. 
Dlaczego więc ten przymus ?

Teraz przychodzę do innego punktu. 
Panowie mówicie, źe jest różnica między pro
jektem komisyi a projektem Wydziału kra
jowego, zasadnicza nawet różnica. Mnie się 
zdaje że nie. Bo czy ten przymus obejmuje 
10 powiatów, czy wszystkie, to zasadniczo 
jest jedno i to samo, bo zawsze przymus. 
Panowie windykujecie sobie prawo rozkazy
wać. „Ty powiecie musisz mieć biuro“, a są
dzę, że to być nie powinno. Panowie po
wiecie na to: Uchwalamy ustawę, to nam
wszystko wolno. Ale jeżeli uchwalacie coś 
niesłusznego? A niesłusznością jest takiemu 
organizmowi, jakim jest powiat powiedzieć: 
Ty powiecie musisz mieć biuro do takich 
a takich agend, musisz dla nich trzy
mać urzędnika, musisz na to wszystko po
nosić koszta®.

(P. Stojałowski. A fundusz krajowy?)
Nie na to jest fundusz krajowy, bo u- 

stawa mówi o funduszu powiatowym i miej
skim To są moje obawy, które szczerze wy
powiedzieć musiałem.

A teraz, czy nie możnaby ratować sy- 
tuacyi odesłaniem całej sprawy do Wydziału 
krajowego ?

Przekonałem się, żenie można. P. Ole
śnicki proponuje właśnie zwrot ustawy do 
Wydziału krajowego, ale ja za nim nie mo
gę głosować, bo on chce iść jeszcze dalej, 
bo on chce przymus dla jeszcze większej 
ilości powiatów, bo on chce nawet regulamin 
szczegółowy. Ja tego regulaminu nie chcę, 
jestem szczęśliwy, że go nie ma. (Wesołość). 
Dlatego nie mogę głosować za odesłaniem do 
Wydziału krajowego.

A teraz przejdę paragraf za paragra
fem i każdy z osobna omówię. Paragraf 
pierwszy mówi (czyta):

Celem uregulowania stosunku popytu 
i podaży pracy inają być zaprowadzone pu
bliczne biura pośrednictwa pracy.

Proszę Panów! Regulowanie popytu i 
podaży to rzecz wielkiej doniosłości, tę spra
wę ma regulować takie nędzne biuro pracy I 

§•2.
Pośrednictwo pracy rozciągać się będzie 

w zasadzie do wszelkich rodzajów pracy prze
dewszystkiem w kraju
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Do wszelkiego rodzaju pracy ma się to 
pośrednictwo odnosić, a więc to jest taka 
rozciągłość, do której jeden urzędnik z pe 
wnością nie wystarczy, będzie trzeba co naj
mniej 3 urzędników w powiecie. A jakie s tą t 
koszta? A czy można regulować wszystkie 
rodzaje pracy ? To jest przymus prawie nie
wykonalny.

Paragraf 4 i 5 mówi o Lwowie i o po
wiatach.

Co do §. 5. chciałbym, aby o wszystkich 
powiatach było powiedziane, że mogą, ale 
nie, że muszą. Poco je zmuszać. Dlaczego je
dne powiaty mają być upośledzone a drugie 
nie? A jeżeli który powiat tego biura nie 
chce, bo go nie potrzebuje? Przecież Tarno
brzeg i Lwów zaprowadziły takie biura, choć 
nie było jeszcze przymusu. Więc sądzę, że 
nie trzeba zmuszać, jeno pozostawić do woli 
poszczególnym powiatom, a nie jedne zmu
szać a drugie nie, a zmuszać takie, które 
sobie tego nie życzą.

A teraz §. 7. Wprzód przejdę do §. 8. 
§. 8. powiada:

Zadaniem powiatowych i miejskich biur 
pracy będzie regulowanie popytu i podaży 
pracy przedewszystkiem wewnątrz powiatu, 
względnie miasta, dla którego biuro urządzo- 
nem zostało. Jeżeli miejscowy popyt lub 
miejscowa podaż nie mogą być zaspokojone 
w obrębie powiatu lub miasta, odniesie się 
biuro do innych biur w kraju i do biura kra
jowego.

A w §. 7. jest powiedziane:
Zadaniem krajowego biura będzie: u- 

trzymywać stosunki popytu i podaży pracy 
w ciągłej ewidencyi, zaspakajać, o ile tego 
potrzeba zajdzie, zgłoszony popyt i podaż 
pracy w innych biurach pracy.

Ależ to, proszę Panów, urosną koszta 
dla miasta, powiatu, kraju a czy rezultat od
powie tym wysiłkom? Ja powątpiewam. §. 9. 
powiada:

Wszystkie gminy obowiązane są na ka
żde wezwanie publicznych biur pośrednictwa 
pracy współdziałać w pośrednictwie pracy.

Tym gminom, które biur nie mają, więc 
gminom wiejskim, może to biuro powiatowe 
rozkazać: musicie to robić i są obowiązane 
do tego wedle brzmienia tego projektu. Czy 
słyszał kto o czem podobnera, ażeby bez ze
zwolenia tych gmin, był przymus ich współ
działania. W §. 11. jest powiedziane (czyta);

„Koszta założenia i utrzymania biura 
krajowego będą pokrywane z funduszu kra
jowego : biur miejskich z funduszów miej
skich; biur powiatowych z funduszów powia
towych" ,

Koszta założenia biura pokryje kraj, 
powiat, miasto. Dla rzeczy, której ten powiat 
albo miasto nie żądają, ewentualnie jeżeli 
żądają, jeżeli się zgadzają na założenie ta
kiego biura, jak n. p. Tarnobrzeg, do tego 
nie potrzeba ustawy — powiedzieć, zapłać ko
szta biura, którego nie potrzebuje, to prze- I 
kracza granicę tego, czego można żądać od 
ciała, które się nazywa jeszcze autonomicz- 
nem. To jest lucus a non lucendo.

To mnie zniewala stanąć absolutnie 
przeciw tej ustawie. Ja  nie mam wyboru, bo 
projekt Wydziału krajowego jeszcze gorszy.

Byłbym zdania, że to jest rzecz bardzo 
ważna, że jeżeli ci, którzy są za tem rzeczy
wiście, Którzy twierdzą, że konieczne są ta
kie biura powinni napisać ustawę, że wolno 
założyć takie biura, jeżeli już ma być konie
cznie ustawa.

Wtenczas subwencyonowanoby takie biu
ro z funduszów krajowych, jeżeliby miasto 
się oświadczyło za takiem biurem, a będą 
wtedy minimalne koszta w stosunku tych ko
sztów, któreby ta ustawa pociągnęła za sobą- 
Oświadczam się przeciw każdemu postano
wieniu tej ustawy i przeciw każdej rezolucyi) 
ponieważ jestem z góry zasadniczo przeciwny 
całej tej ustawie.

(Grfosy: Można żądać przejścia do po
rządku dziennego).

Można głosować przeciw każdemu u- 
stępowi z osobna.

Żałować tylko wypada, że tak dużo się 
czasu na to traci. Mamy na porządku dzien
nym jeszcze 65. przedmiotów a z tych przy
najmniej trzecią część ważnych. Przy każdej 
sprawie słyszeliście utyskiwania bardzo słu
szne, że Sejm, pojedynczy poseł niema czasu, 
ani dość świeżości umysłu, ani spokoju, aże
by setną część tego materyału rozważyć jak 
powinien. Przy ważnych sprawach, jak przy 
ochronie lasów, przy przemyśle, członek Sej
mu, który nie pretenduje dla siebie przywile
ju, że jest kompetentny do mówienia przy 
wszystkich sprawach, jeżeliby chciał coś po
wiedzieć, traci do tego ochotę widząc, że go
dzina idzie za godziną i siedzimy tu po 20 
godzin na ciągłych dyskusyach.

To jest także „socyalne", źe podczas 
gdy inni domagają się 8. godzin pracy, raj 
tu pracujemy przez 20. godzin.

(P. ks. S tojałow ski. To jest także przy
mus 1) Nie — to jest dobra wola.

Przepraszam, że zatrzymałem Panó^ 
tak długo wbrew waszej intencyi. Kończę 1 
twierdzę, że „salvavi animam meam". Starałem 

|Się wykazać, że to początek i dalszy krok ca



drodze działania w kierunku tak zwanym so- 
cyalnym a właściwie socjalistycznym. (Brawa).

M arszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Dyskusya ogólna zamknięta. Głos ma p. spra
wozdawca.

Sprawozdawca p. Zdzisłam hr. T arno
wski.

Słuchając wszystkich przemówień poprze
dnich, coraz więcej utwierdzałem się w prze
konaniu, że Komisya administracyjna miała 
racyę.

Z przemówień wszystkich Panów, które 
tek daleko od siebie odbiegają tem bardziej 
nabrałem przekonania, że ta droga pośrednia, 
którą Sejmowi proponujemy jest dobra, że 
JeJ się trzymać należy.

P. Małachowski zaczepiając poszcze
gólne paragrafy zastrzegł sobie głos przy 
ovskusyi szczegółowej, w której chce propo
nować pewne poprawki. Co do tego nie bę- 
"§ odpowiadał, bo przy ogólnej dyskusyi nie 
nńejsce na to.

W zasadzie projekt popiera a przytacza 
fakt i argumenta, które za projektem prze
jawiają.

P. Oleśnicki przemawiał następnie i 
oytował fakta z wyzysku robotników w po-1 
Wiecie borszczowskim, generalizując tę spra
wę. Muszę więc nadmienić, że jeżeli gdzieś 
taki fakt mógł się trafić, to nie można go 
generalizować i twierdzić, że się tak dzieje 
Wszędzie.

Zakończył przemówienie swoje wnioskiem, 
ażeby odesłać tę sprawę jeszcze raz do zba
dania Wydziałowi krajowemu. Życzy sobie, 
azęby Wydział krajowy przyszedł nietylko 
? innym projektem ustawy, ale jeszcze z pro
jektem statutu i regulaminu.

Tak zrozumiałem słowa p. Oleśnickiego, 
da uważam tę rzecz za zbyteczną w przeko- 
Uaniu, że Wydział krajowy już raz ustawę 
przedłożywszy, innejby pewnie nie propono
wał; zaś co do statutów i regulamiuu, to 
Jest to rzeczą Wydziału krajowego a nie 
°®jmu, który na tyle zaufania dla swojego 
Wydziału zdobyć się może, dawszy mu dy- 
rektywę. Dlatego sprzeciwiam się wnioskowi 
P- Oleśnickiego.

Szanowny p. Małachowski, zabierając 
ponownie głos, zbijał argumenta p. Oleśni
ckiego, oponując odesłaniu sprawy do Wy
działu krajowego. Pod tym względem więc 
wywody p. Małachowskiego podzielam.

Następnie przemawiał p. Średniawski a 
Jednym z najważniejszych momentów jego 
Przemówienia był ten, że uważał za wskaza- 
tle> ażeby pozostawić biurom powiatowym 
Wolność znoszenia się z biurami zagraniczne-
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mi co do wysyłania robotników za granicę 
bez odnoszenia się do Wydziału krajowego.

Otóż proszę Panów, choć to nie należy 
do dyskusyi ogólnej ale do szczegółowej mu
szę tu o tem wspomnieć.

Komisya administracyjna była zdania, 
że kwestyę wysyłania robotników za granicę 
jako kwestyę najważniejszą, należało zosta
wić atrybucyę tego organu przełożonego i 
kierującego, a więc Wydziałowi krajowemu.

Cała ustawa zmierza do tego, aby nie 
popierać i nie stwarzać emigracyi, ale żeby 
dostarczyć pracy na miejscu, a dopiero gdy
by pracy na miejscu brakło albo nie można 
było dostać wynagrodzenia odpowiedniego, 
dopiero wtedy robotników za granicę 
wysyłać. I dlatego, że to jest rzecz tak wa
żna, pozostawiono ją ocenieniu Wydziału 
krajowego.

Gdyby się stało tak, jak sobie życzy  ̂p. 
Średniawski, byłoby źle dla sprawy, bo wów
czas zależałoby od dalszego zrozumienia i in 
terpretowania ustawy, Wydziałów powiatowych 
od inteligencyi pracy poszczególnych sekre
tarzy albo nawet niższych urzędników rad 
powiatowych, czy zechcą ustawę dobrze zro- 
zrozumieć i należycie ją wykonać. P. Sre- 
dniawski twierdził, że jeżeli Wys. Izba nie 
uchwali tego paragrafu tak, jak on to rozu
mie t. j. żeby biura przy Wydziałach powia
towych miały prawo wysyłać za granicę, to 
rzecz zostanie po dawnemu i że dalej będą 
grasować agenci a ustawa zostanie bezsku
teczną.

Stanowczo temu oponuję', bo prócz 
ustawy komisya proponuje w rezolucyi we
zwanie do rządu, żeby ściśle ustawy prze
strzegał, żeby tępił ajentów, nie mających 
koncesyi a tych, którzy koncesyę mają, ale 
jej nadużywają, aby surowo karał, ewentualnie 
nawet, koncesyę im odbierał.

Więc jeżeli Wysoka Izba uchwali tę 
rezolucyę a Rząd zechce się do niej zasto
sować, to nie wątpię, że stanie się zadość 
życzeniu p. Środniawskiego bez zmiany tego 
paragrafu. Z największą opozycyą przeciw 
całej ustawie, sprawozdaniu i rezolucyom 
wystąpił p. Górka. Twierdził bardzo daleko 
idąc w tym kierunku, że charakterystycznym 
rysem ustawy powinny być trzy rzeczy: przy
mus, bezpłatność i jednolita organizacya.

Proszę Panów, co do każdego z tych 
punktów słyszałem poważne zdania, ale wprost 
sobie przeciwne i powtarzam tu to, od czego 
zacząłem t  j. że tem bardziej po przemó
wieniach, jakieśmy tu słyszeli, utwierdziłem 
się w mojem własnem przekonaniu, że po
średnia droga jest dobra, że tę drogę trzeba 
Wys. Izbie zelecać,
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Co do przymusu n. p., to Szan. p. 
Górka żąda go stanowczo. Książę Czarto
ryski zaś — jest mu stanowczo przeciwny, 
a Komisya administracyjna powiada, że ma 
być przymus, ale tylko tam, gdzie zachodzi 
skonstatowana tego potrzeba.

Co do bezpłatności, p. Górka twierdzi, 
że takie biura powinny być absolutnie, wszę
dzie i zawsze bezpłatne. Zasłyszałem także 
bardzo poważne głosy, wprawdzie nie tu w 
Izbie, ale w Komisyi, które wprost twier
dziły, że takie biura bezpłatne, nie będą 
miały żadnego miru między ludem, bo lud 
nasz w ogóle ina tę naturę, że co jest bez 
płatne, temu nie dowierza.

Więc znowu mojem zdaniem wskazana 
jest ta pośrednia droga, t. j. żeby nie płacił 
ten, który ciężko prucuje i nie ma z czego 
płacić, a jeśli zapłaci jakiś wielki właściciel 
lub przedsiębiorca, który potrzebuje dostar
czenia setek robotników, to jest mojem zda
niem słuszne. — Jednolita organizacya, w 
teoryi rozumiem, że jest dobra, ale dla tej 
teoryi poświęcać to, że wprowadziłoby się w 
drodze przymusu biura pośrednictwa pracy, 
w miejscowościach takich, które abso
lutnie tego nie potrzebują, nie zdaje mi się 
właściwem. Uważałbym to nawet wprost za 
ujmę dla powagi ustawy, bo gdybyśmy takie 
biura wprowadzili w całym kraju i we wszyst
kich powiatach, to może już w parę miesięcy 
pokazałoby się, że wiele z nich nie miałoby 
wcale warunków egzystencyi. A stwarzanie 
tego sztuczne, mogłoby wydać wprost prze
ciwne rezultaty jak ustawa pragnie, t. j. 
sztucznie wytworzyć dążność do emigracyi.

Dziwi się także p. Górka, dlaczego u- 
stawa zupełnie zapomniała o wschodzie. Nie 
zapomniała proszę Panów, tylko przyjęła za 
podstawę, tworzenie takich biur w tych po
wiatach, w których emigracya w ostatnim 
roku przekroczyła liczbę tysiąca, a że na 
wschodzie w żadnym powiecie takiej emigra
cyi nie było, to już nie zła wola Komisyi 
administracyjnej. — Jest jednak na to rada, 
co pragnie mieć p. Górka, a to w § 5, który 
powiada, że tam gdzie biuro takie w przy
szłości okaże się potrzebnem, tam Rada po
wiatowa to uchwala, Wydział krajowy za
twierdza i biuro zostanie stworzone a działać 
będzie na równi z biurami, już z mocy usta
wy istniejącemi.

P. Hupka twierdził, że zyski z emigra
cyi są illuzoryczne, a wielkie z drugiej stro
ny przynosi emigracya szkody. — Twierdził, 
że ci, którzy wychodzą, choć na pozór dużo 
zarabiają, nie tak wiele stosunkowo z tego 
korzystają, bo przychodzą zdemoralizowani, 
zmęczeni tą pracą bardzo intenzywną, a to

wywołuje w nich pewną reakcyę. która pobu
dza do lenistwa i do przesadniej zabawy w 
ciągu pory bezrobocia. — Wszystko to prawda 
co poseł Hupka mówi, choć przyznaję, że mo
gą być od tego wyjątki: Przyznaję, że 
jakiś zapobiegliwy wyrobnik przywiózłszy 
znaczniejszą kwotę niżby zarobił w kraju, 
jeżeli oszczędza w ciągu pobytu swego za 
granicą i w podróży z powrotem, a wróciwszy, 
zebraną kwotę gdzieś ulokuje i przechowa na 
złą godzinę, to dobrze na tem wyjdzie. — 
Że się tak zdarza, wiem, ale to są proszę 
Panów wyjątki. — Jako zasadę zaś stanowczo 
przyjąć można, że w stosunkach dzisiejszych 
emigracya więcej nierównie szkody, jak po
żytku krajowi przynosi.

Jestem w ogóle wdzięczny p. Hupce za 
to wszystko co mówił i że przytaczał fakta 
drastyczne, które nie wątpię że przekonały 
niejednego z tych, którzy mieli wątpliwości 
co do potrzeby uregulowania tej kwestyi i po 
jego przemówieniu, każdemu powinny były 
otworzyć się oczy na to, że rzecz jest na 
czasie, że jest potrzebną i jeśli my jej nie 
uregulujemy tak, jak to proponuje komisya, 
to rzecz będzie przybierać coraz większe 
i coraz szkodliwsze rozmiary; że potem może 
ureguluje ją  kto inny, w sposób dla kraju 
szkodliwy.

P. książę Czartoryski twierdził, że usta
wa będzie szkodliwą, że nie zapobiegnie emi
gracyi, że lud nie pójdzie do biur, tylko zo
stanie w rękach wyzyskiwaczy, że władza nie 
zechce popierać tej sprawy, bo jest w poro
zumieniu z agitatorami.

Co do tego, żeby ta ustawa miała być 
szkodliwą, przyznam się że nie widzę mo
mentu w którymby się taką stać miała, a że 
nie zapobiegnie emigracyi. na to zgodzić się 
nie mogę, bo jeśliby emigracyi już sama
ustawa nie zapobiegła, to zapobiegną rezo
lucye, aby Rząd tępił agentów, którzy lud
wykorzystując, do emigracyi namawiają.

Co do tego, że chłop nie pójdzie do biura 
powiatowego, temu też przeczę, bo będą to 
biura bezpłatne, a potem przekonany jestem, 
że lud bardzo prędko przekona się że te
biura dla niego są życzliwe, że działają na 
jego korzyść, że więc prędko bardzo zniknie 
uprzedzenie do tych biur, gdyby jakie było, 
czy naturalne czy sztucznie wywołane przez 
agentów.

Co do zarzutu, że władza nie poprze 
tej sprawy, bo jest w porozumieniu z agen
tami, no to już nawet nie mam słów krytyki, 
bo choć wierzę że trafiały się fakty, w któ
rych działy się ubolewania godne nadużycia 
ze strony władz politycznych, to jednąk złej



woli przypisać nie można krajowemu Rzą
dowi naszemu, żeby mimo wezwania ze strony 
. jffiu nie wglądnął w te rzeczy dokładnie 
1 życzliwie, żeby nie zalecił swym organom 

powiatach, aby w myśl ustawy, tych rze
czy przestrzegały.

Ale największy zarzut zrobił książę 
'-'Zartoryski przezto, że nazwał ustawę socy- 
abstyczcą. Ja umiem uszanować zawsze prze
ciwne zdanie, zwłaszcza jak wychodzi ze stro- 
ny starszych i poważnych ludzi, ale muszę 
zastrzec się bardzo stanowczo, że cienia ta
kiego podejrzenia nawet być nie może, i gdy
by mi ta rzecz dała najmniejszy pozór tego 
rodzaju, byłbym się jej nie imał. — Ja 
twierdzę że ustawa jest wprost skierowaną 
Pfzeciw socyalistom, bo jeśli my ją w rękę 
bierzemy, to właśnie na to, aby jej na złą 
drogę nie puścić, na to żeby rzecz była w 
rękach takich, którym najbardziej zaufać mo- 
zemy t. j. w rękach Wydziału krajowego i 
daszych reprezentacyj autonomicznych w po
wiatach.

W końcu twierdził książę Czartoryski, 
ze ten przymus nie jest potrzebny, a na do- 
Wod przytoczył biuro powiatowe w Tarno
brzegu i twieidzi, że skoro tam zaprowadzi
liśmy biuro, to i inne powiaty mogą je poza- 
drowadzać, że więc obejdzie się bez przy- 
diusu i ustawy. Otóż to wielkie pytanie pro
szę Panów, czyby inne powiaty te biura za
prowadziły, kiedy nie zaprowadziły ich do- 
^d, mimo iż potrzeba uregulowania tych sto- 

8unków istnieje już od lat całych.
Jabym nawet wprost nie chciał, aby 

^kie  biura bez dyrektywy Wydziału krajo
wego w znaczniejszej liczbie powstaw ały. Nie 
chcę mówić tu o biurze, które jest w moim 
Powiecie, i krytykować jego działalności, ale 
gdybyśmy takie biura potworzyli, zostawiając 
Hn wolność działania, to nie wątpię, że przez 
ieh pośrednictwo więcejby ludzi poszło za 
granicę, niżby zostało w kraju.

W końcu przechodził Szanowny p. ks. 
Czartoryski poszczególne paragrafy, na co od
powiedź rezerwuję sobie przy duskusyi szcze
gółowej.

Pozwolę sobie jednak powiedzieć jeszcze 
Kilka słów ogólnie: Że istnieje potrzeba za- 
atwienia tej sprawy, o tem chyba nikt nie 

^ tp i ,  chodzi tylko o to, jak to załatwić i 
£zy załatwić zaraz. Ja twierdzę że lepiej za- 
atwić zaraz, jak żeby kto inny załatwił ina- 
CZeJ jakbyśmy to chcieli.

Celem Komisyi było: nie popieranie 
dttigracyi, nie pchanie do wychodźctwa, tylko 
eby zaspokoić ten popyt, tę podaż na miejscu 
starać się o to, aby każdy robotnik jak 

sjbliżej miejsca swego zamieszkania znalazł
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pracę jak najkorzystniejszą; a każdy praco
dawca potrzebną dla jego gospodarstwa ilość 
dobrego robotnika tak, aby go nie potrzebo
wał sprowadzać z daleka. Potem dopiero, gdy 
te potrzeby miejscowe zostaną wewnątrz kraju 
z korzyścią dla obu stron zaspokojone, wtedy 
dopiero sam Wydział krajowy przez swe biuro 
centralne, ma prawo wysłać za granicę robo
tników, którzy w kraju dobrego zarobku zna- 
leść nie mogą.

Aby do tego celu dojść, znalazła Ko
misya dwa sposoby, tj. wezwanie do Rządu, 
aby przestrzegał ustaw już istniejących, aby 
nie dopuszczał do tych niekoncesyonowanych 
stręczeń robotników, aby srogo karał mają
cych koncesyę ale nadużywających jej, i aby 
tych koncesyj nadal nie wydawał. To jest 
jeden sposób! a drugi to ustawa skupiająca 
pośrednictwo w pracy w ręce takich organów, 
którym zaufać można najbardziej tj. organów 
autonomicznych. Nie chcę się tu już szeroko 
rozwodzić, tylko przed rozpoczęciem dyskusyi 
szczegółowej, pragnę jeszcze zwrócić uwagę 
Wysokiemu Sejmu, że ta ustawa jest ogro
mnej wagi, że może przynieść dla kraju bło
gie owoce i wielkie korzyści, ale tylko z tym 
warunkiem i zastrzeżeniem, jeżeli Wys. Izba 
zechce ją uchwalić w tych ramach i zasadach 
nie opuszczając i nie zmieniając poszczegól
nych paragrafów, któreby w zmienionej formie 
uwłaczały zasadom i całemu kierunkowi 
ustawy, bo w takim razie mogłaby się ona 
stać nie pożyteczną a nawet szkodliwą. Cza
sem zmiana mała jednego paragrafu może 
mieć wpływ dalej idący, niżby się zdawać 
mogło. Jeśli w jakiej budowli wyjmiemy ce
giełkę na pozór małą, to z czasem może się 
ściana w tem miejscu zarysować, a kiedyś 
nawet runąć; a jeśliby ta budowa runęła, to 
waląc się, całe społeczeństwo gruzami swymi 
by zasypała i szkody byłyby nieobliczone. 
Powtarzam więc, że jest to rzecz ważna i 
dla całego społeczeństwa, bez wyjątku na 
stan i zamożność w błogie skutki obfita ale 
twierdzę, że najdonioślejszą jest dla tych, 
którzy z pracy rąk żyją: przyniesie im ona 
korzyść nietylko pod względem materyalnym, 
ale i moralnym, bo ich będzie chronić przed 
emigracyą, takich zaś co emigrować będą 
musieli, tych na emigracyi otoczy opieką. 
Kończę tem, że pragnąłbym przelać Wysokiej 
Izbie przekonanie, jakie sam mam w całej 
pełni: że uchwalając tę ustawę, dobrze zasłu
żymy się krajowi.

M arszałek. Przystępujemy do głoso- 
sowania. Proszę Panów zająć mniejsca.

P. Wojciech hr. D zieduszycki. Pro- 
o głos pod względem formalnym.

P. Okuniewski. Proszu o hołos pid 
wzhladom formalnym.
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M arszałek . Głos ma p. Wojciech hr. 
Dzieduszycki.

P, Wojciech hr. D zieduszycki. W obec 
tego, że wielu posłów mniema, iż ta ustawa 
nie jest całkiem dojrzałą i pragnęliby, żeby 
została zwróconą do Wydziału krajowego do 
dalszego rozpatrzenia i nie zgadza się z mo
tywami, dla których p. Oleśnicki w swym 
wniosku tego odesłania żąda, proszę aby od
dzielnie głosowano nad samym wnioskiem o- 
desłanią do Wydziału krajowego, a oddziel
nie nad dalszem uzasadnieniem tego wniosku, 
które p. OleśDicki przedłożył.

M arszałek. Głos ma p. O leśn ick i.
P. O leśnicki. Meni sia zdaje, szczo to, 

szczo skazaw graf Dzieduszycki, ne maje ra- 
cyi. Nad motywami nichto ne hołosuje, toho 
szcze ne buło i to bułby dywnyj procedens. 
Jesły wnesenie je dobre, to naj p. Dziedu
szycki hołosuje za wneseniem, ałe nad mo
tywami osobno hołosowaty, to nemoźływo.

M arszałek. Ta kwestya jest tyle bez
przedmiotową, że trudno głosować nad mo
tywami, bo motywów nie ma. Jest tylko po
lecenie do Wydziału krajowego, co Wydział 
ma zrobić, ale motywów nie ma żadnych. 
Wniosek bowiem opiewa tak. (czyta)

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
na najbliższej sesyi przedłożył ponownie pro
jekt ustawy z dołączonym do takowego regu
laminem wykonawczym i uwzględnieniem po
wiatów wschodniej części kraju, w której 
istnienie kwestyi robotniczej i potrzeba za
radzenia takowej, zebrać się mającym mate- 
ryałem uzasadnioną będzie.

P. Wojciech hr. D zieduszycki. Pro
szę o głos pod względem formalnym.

M arszałek. Głos ma p. Wojciech hr. 
Dzieduszycki.

P. Wojciech hr. D zieduszycki. Ja się 
tylko źle wyraziłem. Proszę o zarządzenie 
osobnego głosowania nie nad motywami, tyl
ko nad ogóluem poleceniem odesłania do 
Wydziału krajowego osobno, a nad szczegó- 
łowem, co Wydział ma zrobić osobno.

M arszałek . Pierwsza część wniosku p. 
Oleśnickiego brzmi tak. (czyta).

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
na najbliższej sesyi przedłożył ponownie pro
jekt ustawy “.

„dołączonym do takowego regulaminem 
wykonawczym i uwzględnieniem powiatów 
wschodniej części kraju, w których istnienie 
kwestyi robotniczej i potrzeba zaradzenia ta
kowej, zebrać się mającym materyałem uza
sadnioną będzie.

JE. p. A braham ow icz. Proszę o głos 
pod względem formalnym.
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M arszałek. Głos ma JE. p. Abraha
mowicz.

JE. p. A braham ow icz. Jest rzeczą 
naturalną, że przy dzisiejszym pośpiechu o- 
brad, wnioski, które są stawiane przez poje
dynczych posłów nie odpowiadają regulamino
wi, bo przecież, ażeby wydać Wydziałowi 
krajowemu jakieś polecenie co do tej ustawy, 
którą przedłożono, musi być przedewszystkiem 
głosowanie odraczające całą sprawę, która 
jest ia  porządku dziennym. Naprzód więc 
należy głosować nad odroczeniem całej spra
wy, a po przyjęciu tego odroczenia polece
niem samem. Ale głosować nad poleceniem 
nieodraczającem — do jakiego rezultatu doj
dziemy? Wszak w samem poleceniu nie ma 
odroczenia. Zwracam więc uwagę, że wnio
sek formalny powinien opiewać: Sejm odra
cza rozprawę nad tem i poleca Wydziałowi 
krajowemu to i to.

M arszałek. Według regulaminu po u- 
kończeniu dyskusyi ogólnej, jest możliwy 
wniosek albo przyjścia do porządku dzienne
go, albo odroczenia, albo zwrócenie do komi
syi, albo zwrócenia do Wydziału krajowego.

Jakkolwiek we wniosku p. Oleśnickiego 
nie ma tego słowa »zwraea się“ — jednak 
to wynika z tego wniosku ssmo przez się i 
wniosek ten jestem gotów poddać pod gło
sowanie.

P. Dr. O leśnicki Proszu o hołos pid 
wzhladom formalnym.

M arszałek. Głos ma p Oleśnicki.
P. Dr. O leśn ick i: Poneży wydżu, szczo 

mojemu wneseniu prypysujut dejakij panowe 
fałszywu tendencyu, jakoju win zowsim ne 
maje, dlatoho ja moje wnesenie cofaju.

M arszałek : P. Oleśnicki cofnął wniosek 
formalny odroczenia sprawy. Nikt głosu nie żą
da? (Nikt.) Wys. Izba nie chce tedy odroczenia, 
choć z mojej strony była gotowość podania 
takiego wniosku pod głosowanie.

Jeżeli tedy nie ma żadnego wniosku 
odraczającego przechodzimy do rozprawy szcze
gółowej.

Wniosku p. Wybranowskiego, ażeby u- 
stawę tę uchwalić en bloc, nie mogę poddać 
pod głosowanie wobec tego, że zostały zgło
szone poprawki. Proszę p. sprawozdawcę o 
odczytanie §. 1.

Sprawozdawca p. Zdzisław T arnow sk i 
(czyta):

§• 1 .
Celem uregulowania stosunku popytu 

i podaży pracy mają być zaprowadzone pu
bliczne biura pośrednictwa pracy.

M arszałek: Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu?

z dnia 6. lipca 1901.
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P. Średniaw ski. Proszę o głos.
M arszałek : Głos ma p. Średniawski

# P. Ś redn iaw sk i: Ponieważ dyskusya
°golna już zamknięta, I-y zaś paragraf określa 
Cftłą działalność tej ustawy, przeto pozwolę 
sobie odpowiedzieć na niektóre zarzuty ks. 
Czartoryskiego.

Ks. Czartoryski zarzuca, że jest przymus.
Zwracam uwagę Wysokiej izby, że to 

Przymus dla urzędu a nie dla ludu. Za gra
nicą były także biura pośrednictwa, które od
dawały ogromne usługi i które ogromnym na
kładem kosztów podtrzymywał rząd.

Powiada ks. Czartoryski, że dobrowolnie 
pdczuł tę potrzebę powiat tarnobrzeski i Lwów 
^Jeżeli będzie potrzeba odczują to inne po-

Ja pozwolę sobie w to wątpić, bo tam 
ylko, gdzie się znajdą osoby, co się na tem 

rozumieją, przyjdzie to do skutku.
, Ks. Czartoryski mówi, z jednej, że to 
Ędzie niewykonalne i niepotrzebne a z dru- 

groj strony, że trzeba aż trzech urzęduików.
Okazuje się więc, że spodziewa się wiel- 

eJ działalności tych biur.
Jeżeliby była mała działalność, to można 

Powierzyć prowadzenie biura jako czynność 
Poboczuą jakiemuś urzędnikowi a jeżeli będzie 
a działalność duża, to koszta z pożytkiem 
la ludności będą wydane.

Wiemy, że przybywa rocznie około 70.000 
dzi, jeez ziemia zostaje ta sama, rzecz prosta, 

e emigracya musi być, bo ludność nie znaj- 
dje pola do pracy.

Tam, gdzie są urządzone takie biura 
le ma takiej gorączki emigracyjnej jak u nas 
oz wychodźctwo odbywa się regularnie.

Pośrednictwo zatem jest potrzebne ko- 
jecznie i dlatego my głosować będziemy za 
lr2ymaniem tego paragrafu.

J. E. A braham ow icz. Proszę o głos.
M arszałek . Głos ma J. E. p. Abraha- 

diowicz.
J. E. p. A braham ow icz: Nie przeciw 

2eczy Szanowni Panowie, chcę mówić — bo 
ż^yf m.oże kyć pożyteczną i przypuszczam, 

będzie pożyteczną — ale przeciw przy- 
dsowi ustawowemu rozciągniętemu na repre- 

'■ontacye powiatowe, bez zapytania tych re- 
P e2entacyj, bez ich uchwały, jednem słowem 
_ 2Upełnem ignorowaniem tych reprezentacyj!

amy uchwalić ustawę, że coś ma być prze
prowadzone a przeprowadzone może być tylko 

ody dobrze, jeżeli w tej reprezentacyi bę- 
zie poczucie do spełnienia tego obowiązku 

j  . •Podstawie przekonania, że się robi rzecz

Narzucić zaś reprezentacyom powiato
wym takie agendy, nie pytając ich, zapozna
jąc autonomię powiatów, to krok, który Sejm 
uczynić może, bo ma do tego prawo, ale 
czy on całkiem uzasadniony będzie, w to ja 
bardzo wątpię. I dla tego o ile jestem za 
tem, żeby biura pośrednictwa pracy były wpro
wadzone, o tyle chciałbym, żeby ta cała 
akcya opierała się na uznaniu tych czynni
ków, które akcyę tę spełniać mają.

Okoliczność ta zniewala mnie do posta
wienia formalnego wniosku, żeby przedłożo
ny nam projek do ustawy przekazać Wydzia
łowi krajowemu z tem wyraźnem poleceniem, 
by projekt ten, który przedłożony będzie 
Wysokiemu Sejmowi, oparty był na postano
wieniu, że biura pośrednictwa pracy nie ma
ją być wprowadzone na podstawie przymusu, 
tylko na podstawie uchwały pojedynczych po
wiatów.

Wiem, że z niektórych powiatów w o- 
statnich latach wychodziły bardzo znaczne 
grupy ludzi poza granicę tak, że w powia
tach tych odczuwają potrzebę organizacyi, że 
poczuwają się do obowiązku ułatwienia tym 
ludziom, którzy poza granicami pracy szuka
ją, za pomocą organizacyi, za pomocą urzą
dzeń, które nie narażają ludzi szukających 
zarobku na zawody i straty, a w części na 
największą nędzę.

Ale nie zapominajmy Panowie o tem, 
że o ile chodzi o tych ludzi, którzy wycho
dzą po za granice, akcya powiatów w celu 
ograniczenia emigracyi jest konieczną o tyle 
pod tę ustawę podciąga się i ludność szuka
jącą pracy na miejscu, bo każdy ma prawo 
na mocy tej ustawy domagać się, aby takie 
biura pracy zajęły się jego losem.

Więc ci wszyscy, co w powiecie szu
kają zarobku w innej miejscowości dlatego, 
że zarobek w miejscu może im nie odpowia
da, albo szukają miejsca w jakimś specyalnym 
zawodzie, ci mają prawo udawać się do re
prezentacyi powiatowej, ta zaś ma obowiązek 
umieszczenia tych ludzi.

Akcya tego rodzaju nie da się wprowa
dzić, jeżeli ma być dobrą — doraźnie i chwi
lowo, musi być opartą na tem przeświadcze
niu prawnem tej reprezentacyi, że robota ta 
jest konieczna i potrzebna a zgóry tego na
rzucać nie można.

Rzecz na tej dowolności nie ucierpi, bo 
tak samo jak powiat tarnobrzeski z własnej 
inicyatywy założył takie biuro pośre
dnictwa pracy dla robotników i rękodzielni
ków, nie wątpię, że wiele miast z inicyatywy 
własnej to uczyni, a co do dalszej organiza
cyi, to proszę pozostawić tym czynnikom miej
scowym.
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Dlatego stawiam wniosek formalny o 
przekazanie tej ustawy napowrót Wydziałowi 
krajowemu.

P. Andrzej hr. Potocki proszę o głos.
M arszałek . Głos ma p. Andrzej hr. 

Potocki.
P. Andrzej hr. Potocki. Wysoki Sejmie !
Naprzód z góry oświadczyć muszę, że 

jestem za ustawą i za przyjściem ustawy do 
skutku w jak najkrótszym czasie.

Obaw wyrażonych tu nie dzielę a już 
wcale nie dzielę obawy, jakoby ta ustawa 
miała być nie socyalną ale socyalistyczną.

Naprzód jedno nie jest antitezą drugie
go, bo ustawa może być i socyalną i socya
listyczną, albo może być socyalistyczną a nie 
być socyalną.

Wczemże taka ustawa może być socya
listyczną ? Jeżeli jest objęta programem i żą
daniem stronnictwa socyalistycznego, albo je
żeli dąży w tym kierunku, że socyalistów do 
władzy doprowadzić może, socyalną zaś jest 
wtedy, gdy zajmuje się urządzeniem stosun
ków społecznych w kraju.

Gdzie chodzi o poprawę stosunków, 
tam tej poprawy na rok nie należy od
kładać.

Ja się tej ustawy jako socyalistycznej 
nie obawiam, ponieważ ona socyalistów do 
władzy nie doprowadzi. Jednakowoż pewne 
zmiany w tej ustawie są potrzebne, i dlate
go pozwolę sobie na razie tylko co do § L. 
ponieważ przynim jesteśmy postawić wnio
sek na odesłanie tej sprawy do komisyi ad
ministracyjnej, z poleceniem przyjścia ze spra
wozdaniem jeszcze w bieżącej sesyi z nastę- 
pującemi wskazówkami:

Ażeby przymus do tych pewnych powia
tów ograniczony zniosła i ażeby zaprowadzi
ła  tylko możność zaprowadzenia na tych pod
stawach w projekcie wytkniętych biur pośre
dnictwa pracy.

Cała ta kwestya była naprzód poruszo
ną przez Tow. rolnicze krakowskie, odbywa
ły się długie pertraktacye z Wydz. kraj., któ
ry chciał, ażeby Tow. rolnicze okręgowe 
przyjęły na siebie prowadzenie tych biur.

My w towarzystwie rolniczem krako
wskiem stanęliśmy wtedy na tem stanowisku, 
że dobre udanie się całej rzeczy, musi zale
żeć od jednostek, które z poświęceniem ze
chcą się tem zająć.

Jeżeli takie jednostki się znajdą, to te 
powiaty, które odczuwają wielką potrzebę tych 
biur, założą je u siebie z pewnością, Może pa
nowie ze wschodniej Galicyi nie znają do 
tego stopnia położenia tych rzeczy, jak my 
z zachodniej części kraju, i dlatego ja, jako
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znający tę część kraju, jako znający te sto
sunki i widzący te potrzeby, bardzo panów 
proszę, abyśmy się starali przynajmniej usi
łowań dołożyć, żeby tego nie odkładano na 
rok, bo sprawa zwłoki nie cierpi, lecz abyś
my zmianę jeszcze tego roku uchwalili przez 
odesłanie na razie § 1 do komisyi admini
stracyjnej.

P. Okuniewski. Proszu o hołos w spra
wi formalnoj.

M arszałek. Głos ma p. Okuniewski.
P. Okuniewski Ja zajawlaju, szczo 

piśla regulaminu ne można w dyskusyi spe- 
cyalnoj nad odnym paragrafom widosłaty ci- 
łoho zakona do Wydiłu krajewoho, łyszeń 
poodynokie paragrafy. Wydko, szczo słaboju 
storonu JE. Abrahamowicza sut regulaminy 
tak tut jak i w parlamenti w Widni. Spro 
tywlaju sia wneseniu posła Abrahamowicza i 
proszu, aby JE. pan marszałok zariadyw dal- 
szu dyskusju. Jesły sia poseł Abrahamowicz 
ne hodyt z perszym paragrafom, wilno jemu 
protyw tomu paragrafowi hołosuwaty, ałe pry 
poodynokim paragrafi ne można ciłu ustawu 
widsyłaty do komisyi.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze gło
su w sprawie formalnej ?

JE. p. A braham ow icz proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Abrahamowicz.
P. A braham ow icz. Cofam swój wnio

sek i przystępuję do wniosku p. Potockiego.
M arszałek. P. Abrahamowicz cofnął 

swój wniosek. P. Potocki postawił wniosek 
odesłania § 1 do komisyi administracyjnej z 
poleceniem przedłożenia odpowiedniego wnio
sku.

P. M ałachow ski. Pod względem for
malnym proszę o głos.

M arszałek. Głos ma p. Małachowski.
M ałachowski. Sprzeciwiam się wnio

skowi p. Potockiego, aby odesłano § 1 do 
komisyi administracyjnej z poleceniem, aby 
przedłożyła nowy projekt o zniesieniu przy
musu.

Jeżeli już Izba jest zmęczoną i nie 
mogłaby przystąpić do dyskusyi szczegółowej 
i jeżeliby już miał przejść wniosek odesłania 
do komisyi administracyjnej napowrót, to ja 
bym się zgodził na to — ale odwróciłbym 
rzecz i powiedziałbym. Odesłać do komi
syi administracyjnej, z tem, aby rozważyła 
czy i o ile ten przymus może być w ten 
sposób ograniczony, aby pozostawić Wydzia
łowi krajowemu możność na zasadzie opinii) 
zdań zasiągniętych ze strony, czy to reprezen
tacyi powiatowych, czy reprezentacyi dotyczą
cych gmin, rozstrzygać, czy i o ile pewne 
powiaty i gminy mogą być zwolnione od



obowiązku. Na to bym się zgodził, ja jednak 
$ozę, że i to może być dziś przyjęte przez 

poprawkę, bo przecież to jest rzecz, 
której o ile wiem p. Górka ma postawić 

niosek. Więc niema powodu odsyłać do ko- 
'syb tylko jeżeliby ktoś tak okropnie oba- 
j s’§ tego przymusu, możnaby tę rzecz tak 

. atwić. Ale wogóle nie pojmuję, dlaczego 
0 ma być argumentem do odesłania sprawy 
o komisyi. Albo ktoś jest zdania, że przy- 
us jest rzeczą dobrą, albo jest zdania, że 

f^y^nos jest rzeczą z łą ; każdy więc ma 
danie wyrobione i może głosować czarno 
zy biało. Jaka więc ratio legis, jakie moty- 
a odsyłania do komisyi?

. . Niech każdy postawi swoje wnioski tu- 
J- Skoro mowa o przymusie, to zwracam 
aS§> że nie jest on wcale strasznym a na 

®t ściśle rzecz biorąc, nie jest przymusem, 
aczcie panowie zważyć, że tu Wydział krą- 

t„wy może po zasiągnięciu opinii reprezen- 
cyi powiatowych rozmaite powiaty wyłączyć, 
anowczo się tedy sprzeciwiam odesłaniu do 
misyi administracyjnej i sądzę, że należy 
zystąpić do debaty szczegółowej.

Marszalek. Czy żąda kto głosu pod 
,zględem formalnym ? (Nikt). Gdy nikt głosu 
e żąda, rozprawa zamknięta. Głos ma p. 

8Prawozdawca.

j  . Sprawozdawca p. Zdzisław T arnow ski.
D a ?  stan°wczo oponował przeciw żądaniu 
' ^brahamowicza. Głosy: (Cofoął swój wnio- 

, )■ Mimo, że cofnął, ja pozwolę sobie wy- 
t s*Czyć moje zapatrywanie na to: Otóżwar- 
jj- do Wydziału krajowego odsyłać tylko ta- 
zh6 ,Sm w y’ które nie są jeszcze dokładnie 
w  -ne '  9° do których zachodzą wątpli- 
Uehn,1’ je^na^ tak nie jest, bo Sejm taką

"ałę powziął już raz w zeszłym roku
4

ja, »Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
bi daj rychlej zajął się sprawą bezpłatnych 
sv-r Pośrednictwa pracy i na najbliższej se- 

sejmowej odpowiednie przedstawił wnioski*.
jeż r  Wigc niema co odsyłać drugi raz, bo 
t0 .by Wydział krajowy z czemś przyszedł 
w teewątpliwie z tem samem. Nie widzę 
jow m P0W0(te> dla któregoby Wydział kra
je ^  ,raz. swoje zdanie wypowiedziawszy, miał 
te ZB1*eniać i projektować inną ustawę. Prócz 
sła? ^^dał p. Abrahamowicz, żeby rzecz ode- 
abv 7 ^  dyrektywą dla Wydziału krajowego, 
ra zaprojektawał ustawę orzekającą, że biu- 
sni rno64 powstać w tych powiatach, które 

le same uchwalą.
. Taka ustawa byłaby zbyteczną i nie na- 

8taJSCU’ samo bowiem może się stać bez u- 
: Wydział krajowy może się przecież z

14. Posiedzenie z d

własnej inicyatywy odnieść do Wydziałów po
wiatowych i powiedzieć im : „Wy co chcecie 
sobie uchwalić biura pracy, to sobie uchwal
cie i otwórzcie je sobie“. To mogłoby się 
stać nie dalej jak na najbliższem posiedzeniu 
Wydziału krajowego i tego rodzaju cyrkularz 
do Wydziałów powiatowych mógłby być ro
zesłany ; nie potrzeba więc na to ustawy. 
Taka dyrektywa przy odsyłaniu do Wydziału 
krajowego byłaby nieuzasadnioną — W kwe- 
styi formalnej skonstatować muszę jeszcze 
jeden fakt; mianowicie, że dyskusya ogólna 
została już zamkniętą, więc jeżeli niektórzy 
panowie proponują przy §. 1. odesłać całą 
ustawę do Wydziału krajowego, to jest to 
mojem zdaniem według regulaminu niedo
puszczalne, gdyż przy dyskusyi nad §. 1. 
może zapaść jedynie uchwała co do §. 1. a 
nigdy co do całej ustawy.

P. Potocki zażądał odesłania projektu 
napowrót do komisyi. O ilebyra był proszę 
Panów przekonania, że ta ustawa pojutrze 
rano do Izby wróci i to wróci bez żadnych 
zmian kardynalnych, tobym przeciw temu nic 
nie miał; ale ponieważ z drugiej strony są
dzę, że ta sama komisya, która przedwczo
raj uchwaliła tę ustawę, jutro do niej ża
dnych radykalnych zmian nie wprowadzi, 
przeto jako referent komisyi muszę prosić o 
prowadzenie dalszej dyskusyi szczegółowej.

M arszałek. Proszę zająć miejsca. Do 
§. 1. jest formalny wniosek p. Potockiego, 
odesłania do komisyi administracyjnej. Kto 
się z tym wnioskiem zgadza zechce powstać.

(Powstaje posłów 42).
Proszę o próbę przeciwną.
(Powstaje posłów 39).
Za wnioskiem jest posłów 42, przeciw 

39. Wniosek odraczający i tym razem uzy
skał większość.

Wobec tego przejdziemy do dalszego 
porządku dziennego.

Następuje sprawozdanie komisyi admini- 
nistracyjnej o wniosku posła Andrzeja Po
tockiego na zmianę przedłożonego Kadzie 
państwa projektu ustawy o obowiązkowym u- 
bezpieczeniu pensyjnem urzędników pry
watnych. (Al. 179).

Sprawozdawca poseł Karatnicki ma
głos.

Sprawozdawca p. K a ra tn ick i. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania.

aia 6. iipca 19Ó1. 807
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Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. K a ra tn ik i (czyta). 
Sejm wzywa c. k. Rząd:

1. aby prsedłożony na posiedzeniu Izby 
posłów Rady Państwa dnia 21. maja 1901 
projekt dotyczący obowiązkowego ubezpiecze- 
czenia pensyjnego urzędników prywatnych 
zmienił, opierając go na krajowych autono
micznych związkach;

2 aby przygotował i przedstawił sposób 
zapewnienia członkom istniejących Towarzystw 
pensyjnych a w szczególności członkom „Ga
licyjskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych" nabytych już praw 
przy tworzeniu projektowanych związków.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Przystępujemy do 
rozprawy szczegółowej. Proszę o odczytanie 
wniosków.

Sprawazdawca p. K a ra tn ick i (czyta): 
Sejm wzywa c. k. Rząd:

1. aby przedłożony na posiedzeniu Izby 
posłów Rady Państwa dnia 21. maja 1901 
projekt dotyczący obowiązkowego ubezpiecze
nia pensyjnego urzędników prywatnych zmie
nił, opierając go na krajowych autonomi
cznych związkach;

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu uie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek I. zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. T arnow sk i (czyta):
2. aby przygotował i przedstawił spo

sób zapewnienia członkom istniejących To- 
warzyst pensyjnych a w szczególności człon
kom „Galicyjskiego Towarzystwa wzajemnej 
pomocy urzędników prywatnych" nabytych 
już praw przy tworzeniu projektowanych 
związków.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 2. zechce rękę podnieść (Większość) 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi prawniczej o sprawozdaniu Wydziału kra
jowego z czynności Dep. VI. (Ali. 180.)

Sprawozdawca poseł Klemensiewicz ma
głos.

P. K lem ensiew icz. Przeńewszyskiem 
muszę sprostować pomyłkę nie druku lecz 
referenta, mianowicie, że miejscowością, 
gdzie zaszły trzy wypadki użycia broni pal
nej nie jest Stare Miasto, tylko Spas powiat 
Stary Sambor i nie użyto broni palnej tylko 
siecznej.

(Zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. N iezab itow ski. Wnoszę 

uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty.

Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie 
wniosku komisyi.

Sprawozdawca poseł K lem ensiew icz
(czyta):

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
Dep. VI. za czas od 16. listopada 1899 do 
15. listopada 1900 r.

II. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wzywa 
ponownie c. k. Rząd, aby w interesie ludności 
i należytego toku wymiaru sprawiedliwości 
z kreowaniem i otwarciem postanowionych 
już sądów kolegialnych i powiatowych i w kra
ju naszym działał w tym kierunku tak, jak 
w innych krajach koronnych, — w szczególe 
zaś aby :

a) zarządził bezzwłoczne otwarcie sądu 
obwodowego w Czortkowie i sądów powiato
wych w Bołszowcach i Jabłonowie, które ju2 
cesarskiem rozporązdzeniem z dnia 18. wrze
śnia 1899 są ustanowione,

b) po myśli uchwał sejmowych z dnia 
15. lutego 1897, 10. marca 1&99 i 28. kwie
tnia 1900 r. poczynił jak najspieszniej przy' 
gotowania do utworzenia sądów obwodowych 
w Biały, Bochni, Nowym Targu, Mielcu, Ja' 
rosławiu i Żółkwi, tudzież sądów powiato
wych w Baranowie, Majdanie, Rudniku, J®' 
gielnicy, Jezierzanach, Krasnej, PodkamieuiUi 
Strzeliskach nowych, Uśeierykach i Zawało- 
wie, tak, iżby corocznie przynajmniej jeden 
sąd obwodowy i dwa sądy powiatowe w życie 
wprowadzone być mogły,

c) bezzwłocznie przystąpił do przenh" 
sienią siedziby c. k. sądu powiatowego w śle
mieniu do Suchy.

III. Sejm wzywa ponownie c. k, Rząd< 
aby stosownie do ustawy z dnia 25. styczni8 
1897 Nr. 32. dz. p. p. mocą której spór gr| 
niczny między Węgrami a Galicyą o Morskie 
Oko rozstrzygniętym być ma przez sąd p°' 
lubowny — spowodował jaknajspieszniejsż6 
ukonstytuowanie się tegoż sądu polubowneg0, 
rozpoczęcie dochodzeń i wydanie orzeczeni8-

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd obecnie j1̂  
po raz piąty, — aby nie czekając na usta-
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Wodawcze uregulowanie sprawy wynagrodze- 
111 a za dostarczane podwody na cele wojsko- 
*e i publiczne, które to ustawodawcze dzia
n ie  dłuższego wymaga czasu — wobec ja

snego rozgoryczenia ludności, przystąpił bez- 
zw.ocznie w drodze administracyjnej do od
powiedniego podwyższenia tegoż wynagro- 
. z®iia i usunął nareszcie tę rażącą krzywdę, 
âa4 ponosi ludność wiejska — z istotną 

uJttą powagi rządowej.
V. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby dał

dpowiedź na wezwanie z dnia 5 maja 1900,
J  w przedmiocie obniżenia opłaty za tele
p m y  wysyłane do Rosyi i zrównanie jej

należytością, opłacaną za telegramy wysy- 
arie do Niemiec, b) w przedmizcie zniesienia 

Zaprowadzonej kaucyi przy nadawaniu tele
gramów do takich miejscowości, w których 
e*egram ma być doręczonym przez posłańca, 

a zaprowadzenia natomiast stałej opłaty na 
Posłańca.

VI. Sejm wzywa c. k. Rząd. aby dał
Powiedź na uchwałę sejmową z dnia 5 
aJa 1900, wzywającą Go:

„ a) aby mianując w §. 179 ust. z dnia 
,9 Października 1896 1. 220 dz. p. p. człon-

komisyi do podatków osobistych, miano- 
ał tylk0 ludzi niewątpliwie niezawisłych, o 
a możności jak najmniej czynnych urzędni- 
°w skarbowych —

sk r  ^  a*3?' stanowczo zabronił organom 
arbowym agitowania i wogóle mieszania się 
Wyboru rzeczonych komisyj i aby takowe 

dz j11̂ '  § 183 powołanej ustawy przeprowa- 
a* nie c. k. urzędnik skarbowy, lecz c. k. 
z§dnik polityczny właściwego Starostwa 

J j*  P°mocy komisyi wyborczej, złożonej z 4 
*°nków kontrybuentów.

^ . VII. Sejm wzywa c. k. Rząd, ab? po- 
du . decyzyę co do przyczynienia się z fun- 
nifiSZ-°W Państwowych do kosztów ufundowa
ło* -1 otrzymywania osady poprawczej dla nie- 

Dlch chłopców.
8 , Rezolucyą II. załatwionym zostaje wnio- 
w a P?sła Rudrofa L. s. 862 o wprowadzenie 
re i e obwodowego w Czortkowie, zaś 
dwZo!ucyą IV. petycyę gminy Chyrowa o po- 

yzszenie wynagrodzenia za podwody.

n M arszałek. Dyskusya ogólna otwarta, 
y żąda kto głosu?

U Bojko Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Bojko.

Z(j . F \ Bojko. Wysoka Izbo! W sprawo- 
^arma ê(*en UŜ P> który mówi o żan-

pr Uważam za stosowne w tej sprawie 
ty _ omówić słów kilka. Mówić o żandarmach 

asach przedwyborczych, jest to może nie

popularne (Wesołość), albowiem ci panowie 
na czas wyborów odgrywają dość ważną rolę. 
Do czasu wyborów byli postrachem zło
dziej], a teraz złodzieje już się ich nie boją, 
zwłaszcza odkąd ubrano ich w pruskie pikel- 
hauby (Wesołość), bo można ich z daleka 
widzieć i człek może uniknąć niebezpie
czeństwa.

Jeżeli niektórzy mówią, że dobrze jest 
z tymi panami, to my możemy ze smutkiem 
powiedzieć, że od czasu do czasu słyszy się 
tu i ówdzie, że ci panowie broń swoją tępią 
na chłopach.

Nie tak bardzo dawno były wypadki, 
co szan. komisya prawnicza w swem spra
wozdaniu podaje, w Monastercu, Strzeliskach 
i Starem Mieście, że żandarm rozłupał czaszkę 
chłopu. O ile wiem, mamy towarzystwo 
ochrony zwierząt i słyszałem, że jak chłop 
zająca zastrzeli, to się go do aresztu wsadzi, 
a to tymczasem jakoś uchodzi bezkarnie tym 
panom zabicie chłopa 1

Przyznaje to szanowna komisya pra
wnicza, gdy powiada w sprawozdaniu (czyta): 

„W kraju naszym zapewne częściej, jak 
w innych krajach monarchii zdarzają się wy
padki użycia przez c. k. żandarmeryę broni 
przeciwko upornej ludności. Ostatniemi czasy 
zaszły jednak w krótkim przeciągu czasu trzy 
pożałowania godne wypadki, a mianowicie: 
w Monastercu, Strzeliskach i Starem Mieście, 
w których c. k. żandarmerya używszy broni 
palnej, pozbawiła życia kilku osób, a między 
temi ojców rodziny".

Czytając takie rzeczy, człowiek się 
pyta: co to za ludzie, że z taką lubością 
zadają śmierć tylu nieszczęśliwym ? Każdy 
o tem wie, że to są synowie chłopscy, którzy 
pewnieby tego nie uczynili z uciechą, ale to 
robić muszą, bo mają regulamin, a ten re
gulamin jest tak okrutny, że nakazuje użyć 
broni m ę ż n i e ,  t. zn. tak uderzyć, żeby 
odrazu zamordować.

Mnie się zdaje, że możnaby ostatecznie 
człowieka pozbawić wolności w inny sposób, 
powiązać go, na tem by sprawa nie ucier
piała, bo byłby ten sam skutek, t. j. ubez- 
władnienie człowieka. Ale wtedy nie nazy
wałoby się to „męstwem", a regulamin żan- 
darmeryi nakazuje być mężnym!

Wobec tego pozwalam sobie postawić 
rezolucyę z wezwaniem do Wysokiego Rządu 
następującej treści (czyta):

„Wzywa się c. k. Rząd, aby instrukcyę 
wydaną dla c. k. źandarmeryi co do użycia 
broni siecznej i palnej poddał rewizyi i 
poczynił odpowiedne w niej zmiany".

Chociaż z naszemi rezolucyami Wysoki 
Rząd nie bardzo się liczy, dowodem tego
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rezolucya w sprawie zniesienia rewizorów 
bydła, lub zaprowadzenia języka polskiego 
na poczcie i kolejach, to jednakowoż uważam 
za izecz słuszną, ażeby Wysoki Sejm u- 
chwaliwszy tę rezolucyę, dał wyraz swemu 
przekonaniu, że przecież nie należy uważać 
postępowanie żandarmeryi za dobre, jeżeli 
żandarmerya w naszym kraju używa broni 
w ten sposób, jak jej używa.

M arszałek. Kto popiera rezolucyę p. 
Bojki, zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
liczba). Jest poparta. Czy żąda kto jeszcze 
głosu ?

P. S to jałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałow ski. Zabieram głos, po

nieważ sprawozdanie Departamentu VI. za
wiera tak ważne sprawy dla ludu, że ich 
tu żadną miarą pominąć nie mogę mil
czeniem.

Sprawozdanie mówi o sądach i rezo
lucya w tym kierunku brzmi:

. „Wzywa się c. k. Rząd, ażeby coro
cznie przynajmniej jeden sąd obwodowy i 2 
sądy powiatowe w życie wprowadził".

Oczywiście nie będę stawiał wniosku, 
ażeby ta rezolucya była odrzucona, ale po 
zwolę sobie powiedzieć, że pomnożenie są
dów uważam za rzecz zupełnie niezdrową 
w naszem społeczeństwie i że społeczeństwo 
za maio stara się, ażeby ujmować roboty 
sądom.

Pieniactwo u naszego ludu 3ię mnoży, 
a mnie się zdaje, że pomnożenie sądów 
mało się do tego przyczynia, ażeby wymiar 
sprawiedliwości był dokładniejszy, a pie
niactwo zię zmniejszało.

Zawsze się mówi o przeciążeniu sądów 
i że wskutek tego przeciążenia wymiar 
sprawiedliwości bywa niedokładny lub po
wolny.

Przeciążenie w sądach rzeczywiście 
istnieje wskutek pieniactwa naszego ludu, ale 
jest też ze strony sędziów i urzędników są
dowych pewne lekceważenie spraw bardzo 
ważnych i wskutek tego wymiar sprawiedli
wości cierpi.

Nie chcę przytoczyć przykładów, ażeby 
sprawy nie przedłużać, te fakta odkładam 
na pomyślniejszą chwilę, lub do dyskusyi 
budżetowej.

O żandarmach wspominał p. Bojko i ja 
do jego rezolucyi się przyłączam.

Muszę również wytknąć komisyi znowu 
to samo, co już przy innej sposobności wy
tykałem, że w swojem sprawozdaniu oma
wiając zdarzenie, przy którem się krew 
ludzka polała, i z powodu którego nawet

Koło polskie interpelacyę w parlamencie 
wniosło, szanowna komisya tak się odzywa, 
że jej słowa rzeczywiście na rząd i na 
poparcie rezolucyi p. Bojki wpłynąć nie 
mogą.

Mówi komisya (czyta):
Ponieważ odnośne śledztwa są w toku 

i okoliczności faktyczne, które użycie broni 
palnej spowodowały, wyjaśnione być muszą—- 
przeto komisya nie mogąc przesądzać wyniku 
śledztw odnośnych — wstrzymuje się na 
razie od stawiania jakichkolwiekbądź wnio
sków.

To jest traktowanie w jedwabnych r ę 
kawiczkach takich spraw, przy których po
trzeba stanowczości i siły. I jak długo Sejm 
nie wystąpi energicznie przeciw takim nad
użyciom, tylko zawsze z takiem głaskaniem 
tej wcale nas nie głaskającej siły zbrojnej 
nieśmiało odzywać się będzie, tak długo usu
nięcia tych nadużyć spodziewać się nie można.

Wniosłem kilka interpelacyj z powodu 
nadużyć żandarmów do p. komisarza rządo
wego, ale p. komisarz rządowy nie raczył 
jakoś na nie odpowiedzieć. (Komisarz rządowy 
p. hr. Łoś: To niedawno wniesione). Ja myślę, 
że jeżeli my musimy się tu tak strasznie for
sować, i całemi nocami czytać sprawozdania, 
to mógłby się p. komisarz także trochę po
spieszyć. (Komisarz rządowy p. hr. Łoś: Aktów 
nie ma, są jeszcze w sądzie).

Przyjmuję to do wiadomości, ale o jednym 
fakcie muszę wspomnieć.

Chodzi mi bowiem o sprzymierzone dzia
łanie sądów i żandarmeryi ze szkodą i krzywdą 
judu.

Kiedy cbodzi o żandarmeryę, to już 
broń Boże człecze szukać sprawiedliwości 
w sądzie, bo z pewnością sprawiedliwości nie 
znajdziesz, ale się jeszcze jakiejś biedy do
pytasz.

Jest jakaś dziwna tendeneya w sądach, 
które przecież powinny być objektywne, brania 
zawsze w szczególniejszą opiekę żandarmeryi.

Mnie się zaś zdaje, że człowiek cywilny, 
jeżeli jest pokrzywdzony, choćby i przez żan
darma, powinien znaleść sprawiedliwość w są
dzie. Tymczasem dzieją się najokropniejsze 
rzeczy, a sądy zawsze tylko żandarmów bronią- 
A każde zażalenie na żandarma pociąga za 
sobą dochodzenia o zbrodnię oszczerstwa i 
wpada się znów co najmniej na rok do kry- 
kryminału. A dzieje się to wskutek tego, że 
sądy prowadzą śledztwo stronniczo, tylko dla 
obrony żandarma. Pozwolę sobie przytoczyć 
taki wypadek, gdzie dla obrony żandarma 9 
ludzi najniewinniej straciło egzysteucyę, bo 
chodziło o niektórych, którzy służyli przy kolei



o jednego, który służył przy sądzie, a wszyscy 
dostali po pięć miesięcy kryminału.

Żandarm zaaresztował pod zarzutem na
wet nieuzasadnionym współudziału w kradzieży 
hiejakiego Żuławskiego w Żywcu. I jak to 
zwykle bywa prowadził żandarm indagacyę 
w cztery oczy. Zaczął uwięzionego Żuławskiego 
“tó tak, źe Żuławski w więzieniu wskutek 
tego maltretowania zginął.

A gdy zginął uwięziony, to oczywiście 
trzeba było żandarma ratować.

Dowodem tego, że żandarm tego czło
n k a  zmaltretował, jest fakt, że wziął ze 
®?bą klucze od więzienia i poszedł sobie na 
Kilka godzin, a gdy przyszedł, ten człowiek 
Jdż nie żył.

Wszyscy ludzie mieli to słuszne podej
rzenie, że Żuławski został przez żandarma 
^Maltretowany. Tymczasem żandarm zrobił 
doniesienie, że Żuławski sam się powiesił. Są 
świadkowie, którzy mówią, że ten pasek, na 
Którym miał się powiesić, został później za
lesiony. Ale najważniejszą rolę w całej tej 
8Prawie odgrywa siatka, którą krata w oknie 
Więziennem była zasłonięta, tak, że istnienie 
ej siatki mogło się stać dowodem, czy się 

Powiesił. Bo jeżeli była siatka, to się powiesić 
na oknie absolutnie nie mógł.

Owóż ludzie tacy, którzy w tym samym 
jjreszcie byli, którzy w tym dniu zaraz po tem, 

° tego aresztu chodzili pod przysięgą zeznali, 
® siatka była, a więc nie jest rzeczą możliwą, 

Kzeby się powiesił, bo krata była za siatką.
Tymczasem zrobił się jakiś hokus pokus, 

Mtka zginęła i co się dalej dzieje ? Ci wszyscy, 
Którzy twierdzili, że siatka była, za oszczer- 
two i rzucenie podejrzenia na żandarma, 

Poszli do kryminału! Był potem i drugi pro- 
£es, związany z tą sprawą i tak samo przy 
ym drugim procesie świadek pod przysięgą 
eznał: „Ja w tym areszcie siedziałem i sia
ka była, chciałem się dostać do okna, ale 

siatka mi przeszkodziła".
Ale w interesie żandarma siatka znikła, 

d ci wszyscy ludzie, którzy twierdzili, że siatka 
yl®, dostali po pięć i więcej miesięcy:

Podałem świadków w interpelacyi, bo 
chodzi tu o dziewięciu ludzi, o : ziewięciu 
Jcow rodzin, którzy giną z rodzinami dla 

i br°hy jednego tylko żandarma. Wniosłem tę 
terpelacyę, aby p. komisarz rządowy, który 

statecznie ma jakieś słowo do gadania z pa- 
Ktai żandarmami, raczył się postarać o to, 
y sprawa była wznowiona. Przecież wzno- 

'enie sprawy nigdy nie szkodzi i leży w in- 
fesie prawdy i sprawiedliwości.

ale t je( ên wypadek, który przytaczam,
za . , wypadków jest więcej. Proszę się 

Pytać posłów kolegów, którzy takie sprawy
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dokładnie znają. Jak tylko kto na żandarma 
się użali, zawsze może być pewnym, że sprawa 
skończy się dla niego więzieniem. Nie rozu
miem takiego postępowania i radbym, aby mi 
jaki prawnik w Sejmie je wytłumaczył. Jeżeli 
żandarm powie czarne, to choćby pięciu ludzi 
przysięgło że białe, to zawsze będzie czarne, 
bo zeznanie żandarma pod przysięgą służbową 
jest w oczach naszych panów sędziów większej 
wagi!

Na takie zapatrywanie prawnicze ja ni
gdy zgodzić się nie mogę. Otóż sądzę, żejuż 
czas najwyższy, aby raz już z tymi żandar
mami zrobić porządek, aby ich ludzie nie 
poczyty wali za plagę, tylko za to, czem być 
powinni t. j. strażą bezpieczeństwa.

O ich udziale przy wyborach nie będę 
nic mówił, bo mnie już kolega Bojko wyręczył.

P. Namiestnik był łaskaw dać dziś so
lenne przyżeczenie, że on z tym fiskalizmem 
sprawę załatwi, żeby był łaskawszy dla lu
dzkości tak ciężko podatki zbierającej. Ale 
widzę tu w sprawozdaniu Departamentu, że 
ten fiskus nawet tam zagląda, gdzie niema 
prawa. Zupełnie zgłupiałem, jak mogła się 
wyłonić kwestya, czy protokoły rad gminnych 
i księgi uchwał rad gminnych mają podlegać 
stemplowi. To już przecie ciekawość i rzecz 
niesłychana i jabym rad wiedzieć jak nam 
p. Namiestnik wytłumaczy skąd fiskus przy
chodzi do tego, aby księgi uchwał i protokoły 
miały być stemplowane. To przecie zdzierstwo 
ludu posunięte do ostatecznych granic. Ja 
też dlatego wziąłem za słowo p. Namiestnika, 
aby przecież w te rzeczy raczył wglądnąć 
i od tych nieuzasadnionych żądań gminy 
uwolnić.

Fiskus podaje niby tę racyę, że mogą 
w tych księgach być dokumenta prawne. Ale 
jeśli się tam jakieś dokumenta znajdują, które 
mają być użyte, to one przy użyciu osobno 
będą i muszą być stemplowane.

Zdziwiło mie też, że Rada szkolna kra
jowa fiskusowi pomaga, bo jest tu przytoczony 
wypadek, że subwencye przez Radę szkolną 
krajową wypłacane gminie Białej dwa razy 
kazała stemplować, raz kiedy Rada szkolna 
płaciła, a drugi raz kiedy Rada okręgowa 
bialska subwencyę wręczyła. Więc dwa razy 
stemplowano a kiedy o to wniesiono podanie, 
to Rada szkolna krajowa nawet miała się 
przychylić do tego zdania, że trzeba dwa 
razy stemplować. No chyba Rada szkolna 
nie jest powołana do pomagania fiskusowi. 
Jeszcze jedno. Wspomina sprawozdanie, że 
Wydział wykonując uchwałę Sejmu wystoso
wał wezwanie do Rządu, aby na członków do 
komisyi szacunkowej wybierać ludzi nieska
zitelnych i t. d.
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Sprawozdanie kończy się tem, że na te 
wszystkie apelacye do Rządu, Wydział nie 
dostał żadnej odpowiedzi. P. Bojko powiedział 
już, że wszystkie nasze rezolucje pozostają 
zwykle bez skutku. Na dowód tego przytoczę 
że ja n. p. rachując sobie tak z ciekawości 
ile razy Rząd nie odpowiada Wydziałowi, 
naliczyłem w tem jednem sprawozdaniu aż 
ośm takich notatek. Wydział nie otrzymał 
od Rządu żadnej odpowiedzi, a nawet raz 
odnosił się w pewnej sprawie dwukrotnie do 
Rządu, ale mimo to odpowiedzi nie otrzy
mał. Otóż nasz Wydział musi pisać i praco
wać a Wysoki c. k. Rząd nie raczy odpowia
dać! Bardzo jestem wdzięczny Wydziałowi 
krajowemu, że poruszył także sprawę podwód 
a sama komisya wyraża się o tej sprawie tak, 
że urąga to zasadom słuszności i sprawie
dliwości, gdy biedny chłop za podwody do
staje 3 halerze od konia i kilometra". W o- 
bec opłat w innych krajach, które wynoszą 
12, 15 lub nawet 18 hal., wynagrodzenie 
3 hal. jest zaprawdę urąganiem i rzucaniem 
jakby jakiejś jałmużny. W tej sprawie, która 
przecież jest naglącą, bo co roku przy tylu 
sposobnościach wyżądza się włościanom wielką 
krzywdę, Szanowny Rząd jest głuchy na 
wszystkie kilkunastoletoletnie wołania a ta 
głuchota tem bardziej zadziwiać może, że w in
nych krajach znajduje się na powyższenie 
opłat za pdowody tundusze i już istnieje ta
ryfa daleko wyższa A nam obiecuje się że 
kiedyś dostaniecie więcej niż 3 hal. gdy my 
będziemy regulowali wszędzie taryfy podwo- 
dowe. To znaczy, że tam gdzie dziś płacą 
już 12, 15, lub 18 centów, lub przynajmniej 
groszy, to tam jeszcze ludzie wołają, że im 
za mało, a więc Rząd myśli taryfy uregulo
wać i im podwyższać a ty Galicyo czekaj, 
tamtym coś damy to i ty dostaniesz.

Jest to takie traktowanie naszego kraju 
że można nad tem nietylko boleć, ale i obu
rzać się na nie.

Aby długo nie nużyć Wys. Izby już 
o sprawach szupaśnictwa nie będę mówił. 
(Głos hora canonica). Ja to najlepiej czuję. 
(Wesołość). Ale jeszcze muszę coś powiedzieć
0 fizykach.

Panowie fizycy mieli wezwanie, aby nad
zór nad dobrocią żywności i napoi dia, ludzi 
wykonywali, ale temu oni zadość nie czynią
1 nasz biedny chłop wszędzie, a osobliwie 
przy większych zgromadzeniach, jarmarkach 
i t  p. jest zatruwany, a p. fizyk siedzi so
bie w mieście i choć mógłby wyjść na rynek 
i do lokalu jakiegoś zaglądnąć, jednak tego 
nie czyni.

Podniosę jeszcze tylko jedną rzecz, mia
nowicie sprawę szczepienia, która należy do
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panów fizyków, a którzy nie mogąc sobie dać 
rady, przeznaczają do tego innych lekarzy. 
Słyszałem skargi, że ogromny wyzysk fundu
szu krajowego, a więc ludności przy tem 
szczspieniu się praktykuje.

Doktora o kilka mil deleguje się do 
tego szczepienia, a lekarze, którzy są na 
miejscu do szczepienia nie bywają delegowani. 
Wskutek tego koszta szczepienia w budżecie 
rosną coraz bardziej, bo fizykom chodzi głó
wnie o to, aby ich znajomi koledzy jaknaj- 
więcej zarabiali.

Zdaje mi się, że byłoby zupełnie wła
ściwe, aby, jeżeli jest doktor w jakiejś miej
scowości, jemu powierzyć szczepienie a w każ
dym razie polecać je lekarzowi najbliższemu.

Mam nawet dokument, że się tak dzieje 
i mogę na żądanie J. E. p. namiestnikowi 
go dostarczyć. Ponieważ powiedziano mi, że 
już jest hora canoDica więc niechże będzie 
na tych uwagach koniec.

M arszałek. Głos ma p. Oleśnicki.
P. Dr. O leśnicki. Ja choczu aitknuty 

odnoji sprawy, kotra stysło wiąże sia z di- 
jalnostiju Departamentu VIho.

Proszu o uwahu ne tilko Wysoku Pa
tatu, ałe i p. komisara prawytelstwennoho, bo 
se je sprawa, kotra ne tilko ingerencyi Wys. 
Pałaty, ałe peredowsim pomoczy komisaria 
prawytelstwennoho bude wymahaty. Choczu 
imenno howoryty o szupaśnictwi. Tii sprawy 
sut’ uregulowani zakonom Derżawnym z 25 
łypnia 1871 r. i rozporiadżeniamy Namistuy- 
ctwa i Wydiłu krajewoho na pidstawi toho 
zakona wydanymy.

Piśla toho zakona o szupaśnictwi tam 
łysze może buty mowa, de dotycznyj szupa- 
snyk je widstawłenyj na pidstawi wyroku 
czerez kompetentnu włast wydanoho, koły 
zajdę pryczyna uzasadniajucza wydalenie. Na 
osnowi toho zakona i piźnijszych rozporjadżeń 
zistały utworeni stacji szupaśniczi, kotri wid- 
stawlajut szupaśnyka na misce preznaczenia, 
jesły sia wykaże dokumentom szupaśnyczym. 
Tymczasom imenno iz wzhladu na szupaśnykiw 
z Uhorszczyny zajszły u nas taki anormalni 
stosunki, szczo tiż sprawy doweły do prawdy- 
woho curiosum.

Z Uhorszczyny widdalajut ne na osnowi 
wydanoho prawylno wyroku, ałe łysz, szczoby 
pozbuty sia konkurencyi zakrajewoho robi- 
tnyka.

Ciły sotky sych robitnykiw łapajut, de 
możut, i czerez Beskyd jak czerez wikno 
do naszoho kraju wykidajut. Wydił krajewyj 
uznaw w pyśmi z 10|9 1895 r. czysło
18120, szczo postupowanie se je protyw za- 
konowy i zakomunikowaw to Wydiłom kra-
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lewym wsich kraj iw koronnych, szczo ne bude 
zwertaw kosztiw szunaśnyctwa za takich 
szupaśnikyw. W sim wzhladi buw nawit pro
ces poraeży naszym Widiłom krajewym a 
Wydiłom krajewym dolizznoji Austrji, kotrij 
nasz Wydił w Trybunali derżawnim 19|1 1901 
wyhraw.

Tymczasom w praktyci je ciłkom ina- 
ksze. Pomimo toho stanu prawnoho faktyczno 
Prysyłaje Uhorszczyna rikriczno po kilkasot 
szupaśnykiw bez dokumentiw, abo z nezro- 
zumiłymi kartkami do naszych stacyi.

Znaju taku stacyju w powiti stryjskim 
w. Ławocznim. Dawnijsze buw starosta, czoło- 
wik staroji daty, kotryj dawaw duże prakty- 
cznu radu wijtowy z Ławocznoho: żeny sich 
szupaśnykiw na 4 witry i kineć.

Wijt posłuchaw seji rady i buło duże 
dobre, buw kontent starosta, hromada, wijt, 
a takoż i szupaśnyki ne upomynały sia o se. 
"p Teper sut inszi pohlady i wijt Eawoczno- 
n° otrymaw pyśmo wid starosty 2 ćwitnia 
*901, szczo wy toczy t jemu dyscyplinarku, je- 

bude puskaw tych szupaśnykiw bez roz- 
slidżenia kudy nałeżut. Jaki z toho konse- 
kwencyi? Peredowsim musyt’ hromada try- 
niaty perewodczyka do jazyka uhorskoho, 
kotromu musyt’ pensju płatyty. Potim żaden 
z sich szupaśnykiw swoho misca prynałeżno- 
%  ne skaże i buwby durnyj, jesłyby skazaw, 
oo na szczo, koły stacja maje jeszcze daty 
®eszkanie i uderżanie, a szczo tych szupa- 
nJkiw buwaje nasyłanych riczno po kilka- 

s° t ■— to dijstno teper nadumatyśby po- 
wynna hromada Ławoczne, szczo dla nych 
Postawyty: hotel, czy może jakij pensyonat — 
a uderżanie ich może hromadu kosztuwaty 
usze, jak kosztuje uderżanie wsich meszkan- 

hromady.
I zwidky bidna hirska hromada może 

Ponesty takyj tiahar — i na jakij osnowi 
°ze ona buty do seho zobowiązania.

Piśla obowiazujuczych postanow maje 
^Prawdi hromada prawo żadaty wid Wydiłu 
krajewoho zaczysłenia na utrymanie szupa- 

ykiw, ałe distaje łysze ryczałt; to wystar- 
Czyty może na oden, dwa dny, ałe na misiać, 
kbo na rik ne wystarczyt’ i hromada je w 
rajno kłopotływom położeniu. Protyw tomu 
otiwbym postawyty taku rezolucyju.:

chi ■ ’ Wzywa s'£ c- k- Rz4di by jak najry- 
niej uregulował prawne stosunki szupaśui- 
°w, nadsyłanych z Węgier, a mianowicie 

^  tym kierunku, by stacye szupasowe w Gali- 
cy» nie były obowiązane do przyjmowania 
Szupaśników z Węgier szupasowanych bez 
dokumentów, albo tylko z dokumentami wy
stawionymi w języku węgierskim, albo z ta 
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kimi dokumentami, z którychby nie wynikało 
jasno miejsce przynależności odnośnego szu- 
paśnika, dalej żeby na stacyach szupasowych 
nie ciężył obowiązek badania miejsca przy
należności szupaśników i utrzymywania ich 
do czasu, gdy to miejsce zostanie zbadane, 
— a w końcu by stacyom szupasowym zali
czane były nietylko ryczałty, ale i wszystkie 
koszta na szupaśników i ich utrzymanie, 
przez cały czas ich pobytu w gminie wyda
ne, a względnie wydać się mające.

JE. Namiestnik p. hr. Piniński. Pro
szę o głos.

M arszałek. Głos ma JE. Namiestnik 
hr. Piniński.

JE. Namiestnik hr. Piniński. Nie 
chciałbym dłuższem przemówieniem przecią
gać posiedzenia już i tak bardzo długgioo, znaj
duję się jednak obecnie w tej sytuacyi, że 
muszę parę słów powiedzieć, a to z powodu 
uwag wygłoszonych tu o żandarmeryi. Prze
dewszystkiem chciałbym skorygować ustęp 
zawarty w sprawozdaniu Komisyi. Powiedzia
no tam, że żandarmerya w ostatnich czasach 
w t r z e c h  wypadkach użyła broni palnej, 
w Manastyrcu, Strzeliskach i Starem mieście. 
Owoż tak nie jest, bo tylko w Manastyrcu 
użyto broni palnej, a w Strzeliskach broni 
siecznej. Co się zaś tyczy Starego miasta 
czyli raczej Starego Sambora, bo Starego 
miasta wogóle juź niema, to nie było tam 
wcale użycia broni, był tylko mało znaczący 
wypadek lekkiego zranienia bronią sieczną 
w jednej z gmin powiatu Starosamborskiego. 
Jeżeli podnosi się sprawę użycia broni przez 
żandarmeryę i wysuwa stąd zarzyty, to nale
ży wymagać oparcia się na ścisłych i pra
wdziwych datach, a tutaj daty przytoczone 
są nieprawdziwe.

Smutną niezaprzeczenie jest rzeczą, je
żeli w jakimś wypadku przyjść musi do uży
cia broni. Panowie możecie być przekonani, 
źe mnie i każdego, który współdziała w a- 
dministracyi kraju, a ma uczucie i serce, nic 
tak głęboko boleć nie może, jak to, że żan
darm użyje broni i ktoś życie straci lub cię
żko rannym zostanie. Niestety jednak jest 
to niekiedy nie do uniknięcia. Bądźcie Pa
nowie przekonani, że każdy taki wypadek 
najskrupulatniej i najdokładniej się bada 
i często nawet przez wysłanie urzędnika na 
miejsce wypadku, jak to było n. p. w Mona- 
stercu. O każdym wypadku donosi się natych
miast do Wiednia do ministerstwa. Nadto 
każde użycie broni przez żandarma pociąga 
za sobą śledztwo najdokładniejsze i najskru
pulatniejsze. O tem, ażeby rzeczy nie trakto
wano najdokładniej i jak najbardziej seryo 
i mowy być nie może.
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Z drugiej strony jednak przepisy co do 
użycia broni nie mogą być tego rodzaju, 
ażeby żandarm, albo broni wcale użyć nie 
mógł, albo mógł użyć zapóźno, albo bez sku
tku dla powstrzymania nadużyć. Nie trzeba
0 tem zapominać, że bardzo często znajduje 
się żandarm wobec znacznej ilości ludzi.

Poseł Bojko życzyłby sobie, by zamiast 
użycia broni, źandarmerya miała obowiązek 
w inny sposób zrobić przestępcę nieszkodli
wym d. p. przez związanie. Oczywiście jednak 
jest to najczęściej wręcz niemożliwem i gdy
byśmy nawet 10 lub 20 razy tyle mieli żan- 
darmeryi jak mamy, nie dałoby się przepro
wadzić

We wszystkich wypadkach użycia bro
ni, jak podniosłem, starałem się jak najdo
kładniej przekonać, jakie były powody tego 
kroku, często jednak zachodzą tego rodzaju 
okoliczności, że użycie broni staje się smu
tną koniecznością. P. ks. Stojałowski także 
się zajmował żandarmami, podawał rozmaite 
inne wypadki, które nie są takiej doniosłości, 
jak wypadek w Monastercu. O jednym wy
padku mówił, że nie otrzymał odpowiedzi na 
interpelacyę od p. komisarza rządowego. Ja 
niestety muszę wyznać, że co do niejednej 
interpelacyi nie otrzymacie Panowie w tej 
sesyi odpowiedzi, gdyż stoi na przeszkodzie 
brak czasu. Gdyby p. komisarz rządowy, któ
ry i tak pisze nadzwyczaj szybko, odpisywał 
tak szybko na interpelacye, jak je pisze p. 
Stojałowski (wesołość), to może być, że odpo
wiedziałby na wszystkie interpelacye. Ale 
odpowiedzieć to nie jest tak łatwo, jak na
pisać interpelacyę, bo naprzód trzeba stan 
sprawy gruntownie i wszechstronnie zbadać
1 to niekiedy nie tylko na podstawie aktów, 
lecz przez dochodzenia na miejscu.

W każdym razie wszyscy mogą być 
pewni, że wszystkie sprawy poruszone w in- 
terpelacyacb, są przedmiotem badań szczegó
łowych.

Co do przemówienia p. Stojałowskiego, 
to podniósł on także inne ogólne zarzuty 
przeciw żandarmeryi. Co do mnie, przyznaję, 
że zapatrywań jego na kwestye tyczące się 
żandarmeryi nie podzielam wcale a sądzę, 
że i panowie ich nie podzielacie. Zdaje mi 
się, że co do potrzeby instytucyi żandarmeryi 
zachodzą zasadnicze różnice zdań między p. 
Stojałowskim a mną, że on ją  uważa, jako 
mniej potrzebną, niż ja i zapewne przeważna 
ilość Panów. Dlatego nie mogę żadną miarą 
mu obiecać, ażebym zrobił „porządek z żan
darmami" (wesołość), w tej myśli jak on to 
pojmuje.

P. Zygmunt Jaw orsk i. Proszę o głos,
M arszałek. Głos ma p. Zygmunt Ja

worski.
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P. Zygmunt Jaw orsk i. Wysoki Sejmie!
W obec tego, co tu  powiedział p. ks. 

Stojałowski o sądownictwie, poczuwam się do 
obowiązku dać mu parę słów w odpowiedzi.

Z przemówienia jego odniosłem wra
żenie, iż tam, gdzie się rozchodzi o żandarma 
wydaje sąd niesprawiedliwy wyrok. ’

Twierdzeniem tem wyrządził ks. Stoja
łowski krzywdę sądownictwu, nie przypusz
czam nawet bowiem, żeby sędzia lub więcej 
sędziów wydawało wyrok uwalniający wbrew 
swemu przekonaniu.

Przedewszystkiem nadmienić muszę, że 
żandarmi należą do sądownictwa wojskowego, 
chyba że żandarm skarży kogoś cywilnego. 
Gdy nie ma więcej świadków, to sąd musi 
uwierzyć raczej żandarmowi, człowiekowi nie
poszlakowanemu, który zresztą z powołaniem 
się na przysięgę służbową, składa swoje ze
znania.

Co do faktu, który się miał zdarzyć w 
Żywcu, wydawać opinii nie mogę. Przyzwy
czajony jestem wtedy wyrokować, gdy prze
słuchałem świadków i sprawę zbadałem. Po
nieważ zaś tej sprawy nie znam, więc nie 
mogę wydać żadnej opinii.

Nie przypuszczam jednak, ażeby w gro
nie tych sędziów zasiadających przy rozprawie, 
nie znalazło się dwu, którzyby w myśl swo
jego przekonania, wydali sprawiedliwy wyrok. 
Może być, że sąd został w błąd wprowa
dzony „Errare humanum est“ — ale z tego 
jednego wypadku stawiać ogólny zarzut są
downictwu, wydaje mi się niesprawiedliwem.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu? 
(Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma p. spra
wozdawca.

Sprawozdawca P. K lem ensiew icz. 
Przedewszystkiem poczuwam się do obowiązku 
odpowiedzieć na zarzut J. E. Namiestnika.

Zaraz na początku sprostowałem błąd, 
który sam popełniłem, iż wypadek ten zda
rzył się w „Spasie" — nie w Starem mieście 
i że tam broni palnej nie użyto.

Co się zaś tyczy innych miejscowości, 
to wszyscy w Komisyi byli tego przekonania 
na zasadzie ogłoszeń w dziennikach, które 
odwołane nie zostały i jeżeli to nieprawda, 
to nie jest to moja wina, tylko całej Ko
misyi.

Wypływa z tąd, że tak czytaliśmy w 
gazetach, tak samo jak dziś, znów wyczyta
liśmy, źe w Nowym Sączu został jakiś wło
ścianin przez żandarma przebity bagnetem-

Że źandarmerya jest instytucyą bardzo 
pożyteczną i że jest u nas bardzo dobrze 
zorganizowaną, temu nikt nie zaprzeczy, wsze
lako ja sądzę, że może kształcenie ich przez
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6 miesięcy, oddziaływa w tym kiernnku, że 
w panowie mają, tak wygórowaną ambicyę i 
8dy ktokolwiek opornie przeciw! nim stanie, 
uważają go za nieprzyjaciela i zaraz za broń 
chwytają.

Może więcej wstrzemięźliwości byłoby 
wskazane i tylko tego właśnie chciała komi
k u  i to w sprawozdaniu zaznaczyła. Nie 
wiedząc zresztą, czy w tych wypadkach jest 
^ina żandarmów ćzy instrukcyi, nie stawia 
komisya żadnych wniosków. »

Nie mogła stawiać wniosku, żeby in- 
?trukcya była rewidowaną, gdyż instrukcya ta 
|cst taką samą u nas, jak w innych krajach 
koronnych.

Ale dlaczego u nas częściej zdarzają 
s,§ takie wypadki?

Należy to przypisać temu, że żandarmi 
u uas są może inaczej kształceni, albo też 
w krewkości naszego włościanina.

U Rusinów, którzy z natury są potul- 
Dlejsi, mniej jest takich wypadków, a na Ma- 
zurach częściej się to zdarza.

Dlatego te?, jakkolwiek osobiście sympa
tyzuję z wnioskiem p. Bojki, jednakowoż 
•mieniem Komisyi zgodzić się nań nie mogę.

Co do zarzutów na sądownictwo, to już 
Posłowi Stojałowskiemu odpowiedział p. radca 
Jaworski.
, To tylko odpowiem jeszcze p. Stoja- 
ł°Wskiemu, że nie wiadomo dlaczego właści
wie tak sobie nie życzy więcej sądów, kiedy 
uuność tego żąda i w tym duchu masami 
Petycye wnosi. Sąd nietylko ma obowiązek 
r°zstrzygać spory, jest wiele innych rzeczy 
jak n. p. wszystkie sprawy niesporne, zała
manie spadków, sprawy opiekuńcze tabu- 
arne i w. i które Sądy załatwiać mają t. j. 

ugrom pracy, która z procesami nic nie ma 
8Pólnego.

, Życzyłbym sobie i ja, jak ks. Stoja- 
°Wski, żeby sądów nie było wcale, żebyśmy 

Wszyscy byli aniołami — ale tego nie docze
p y  się chyba!

Ks. Stojałowski w tej mierze żadnych 
Zresztą nie stawiał rezolucyj. Co do sprawy 
Podatkowej muszę odpowiedzieć posłowi ks.
. ojałowskiemu, że umowy i nominacye gdy- 
y były w księdze uchwał gminnych zamie
rzone, — mają być stemplowane, jestto 

ePis ustawy stemplowej.
. Co się tyczy rezolucyi p. Oleśnickiego,

. takową w porozumieniu z komisyą pra- 
wniczą przyjmuję.

Marszalek. Przystępujemy do rozpra- 
y. szczegółowej. Proszę odczytać pierwszy 
uiosek komisyi.

Sprawozdawca p. Klemensiewicz 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra

wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
Dep. VI. za czas od 16. listopada 1899 do 
15. listopada 1900 r.

M arszałek. Rozprawa otwarta... Po- 
niuważ nikt głosu nie zabiera, więc proszę
0 głosowanie. Kto przyjmuje ten wniosek, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. K lem ensiew icz 
(czyta):

II. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wzywa 
ponownie c. k. Rząd, aby w interesie ludno
ści i należytego toku wymiaru sprawiedli
wości z kreowaniem i otwarciem postanowio
nych już sądów kolegialnych i powiatowych
1 w kraju naszym działał w tym kierunku 
tak, jak w innych krajach koronnych, — 
w szczególe zaś, aby :

a) zarządził bezzwłoczne otwarcie sądu 
obwodowego w Czortkowie i sądów powiato
wych w Bołszowcach i Jabłonowie, które już 
cesarskiem rozporządzeniem z dnia 18. wrze
śnia 1899 są ustanowione,

b) po myśli uchwał sejmowych z dnia 
15. lutego 1897, 10. marca 1899 i 28. kwie
tnia 1900 roku poczyni jaknajspieszniej 
przygotowania do utworzenia sądów obwodo
wych w Biały, Bochni, Nowym Targu, Mielcu, 
Jarosławiu i Żółkwi, tudzież sądów powiato
wych: w Baranowie, Majdanie, Rudniku, Ja- 
gielnicy, Jezierzanach, Krasnej, Podkamieniu, 
Strzeliskach nowych, Uścierykach i Zawało- 
wie, tak, iżby corocznie przynajmniej jeden 
sąd obwodowy i dwa sądy powiatowe w ży
cie wprowadzone być mogły,

c) bezzwłocznie przystąpił do przenie- 
nia siedziby c. k. sądu powiatowego w Śle
mieniu do Suchy.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt). Kto przyjmuje ten 
wniosek, niechaj podniesie rękę. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. K lem ensiew icz 
(czyta):

III. Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd, 
aby stosownie da ustawy z dnia 25. stycznia 
1897 Nr. 32 dz. p. p. mocą której spór gra
niczny między Węgrami a Galicyą o „Mor
skie Oko" rozstrzygniętym być ma przez są 
polubowny — spowodował jak najspieszniej-



sze ukonstytuowanie się tegoż sądu polubo
wnego, rozpoczęcie dochodzeń i wydanie o- 
rzeczenia.

Marszałek. Czy żąda kto głosu. (Nikt). 
Proszę głosować. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Srawozdawca p. Klemensiewicz 
(czyta):

IV. Sejm wzywa c. k. Rząd obecnie już 
po raz piąty, — aby nie czekając na usta
wodawcze uregulowanie sprawy wynagrodze
nia za dostarczane podwody na cele wojskowe 
i publiczne, które to ustawodawcze działanie 
dłuższego wymaga czasu — wobec jawnego 
rozgoryczenia ludności przystąpił bezzwło
cznie w drodze administracyjnej do odpowie
dniego podwyższenia tegoż wynagrodzenia i 
usunął nareszcie tę rażącą krzywdę, jaką po
nosi ludność wiejska — z istotną ujmą po
wagi rządowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Gdy 
nikt głosu nie żąda, zamykam rozprawę 
i proszę głosować. Kto przyjmuje ten wnio
sek, raczy rękę podnieść. (Większość). 
Przyjęty.

Sprawozdawca p. Klemensiewicz 
czyta):

V. Sejm wzywa c. k. Rząd aby dał od
powiedź na wezwanie z d. 5. maja 1900,
a) w przedmiocie obniżenia opłaty za tele
gramy wysełane do Rosyi i zrównanie jej 
z należytością, opłacaną za telegramy wyse
łane do Niemiec, b) w przedmiocie zniesienia 
zaprowadzonej kaucyi przy nadawaniu tele
gramów do takich miejscowości, w których 
telegram ma być doręczonym przez posłańca, 
— a zaprowadzenia natomiast stałej opłaty 
na posłańca.

M arszałek. Otwieram rozprawę nad 
tym punktem wniosków komisyi. Ponieważ 
nikt nie żąda głosu, przeto zarządzam głoso
wanie. Kto się zgadza z wnioskiem komisyi, 
raczy rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Klemensiewicz
(czyta):

VI. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby dał 
odpowiedź na uchwałę sejmową z dnia 5. 
maja 1900, wzywającą Go:

a) aby mianując w myśl §. 179 ust. 
z dnia 2 i .  października 1896 1. 220 dz. p. p. 
członków komisyi do podatków osobistych, 
mianował tylko ludzi niewątpliwie niezawi
słych, o ile możności jak najmniej czynnych 
urzędników skarbowych,
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b) aby stanowczo zabronił organom 
skarbowym agitowania i wogóle mieszania się 
do wyboru rzeczonych komisyj i aby takowe 
po myśli §. 183 powołanej ustawy przepro
wadzał nie c. k. urzędnik skarbowy, lecz c. 
k. urzędnik polityczny właściwego Starostwa 
przy pomocy komisyi wyborczej, złożonej z 4 
członków kontrybuentów.

Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Przystępujemy więc do głosowania. Kto przyj
muje ten wniosek komisyi, zechce rękę pod
nieść. (Większość). Przyjęty.

Sprawozdawca p. Klemensiewicz 
(czyta):

VII. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby po
wziął decyzyę co do przyczynienia się z fun
duszów państwowych do kosztów ufundowa
nia i utrzymania osady poprawczej dla niele
tnich chłopców.

Rezolucyą II. załatwionym zostaje wnio
sek posła Rudrofa L. s. 862 o wprowadzenie 
w życie sądu obwodowego w Czortkowie, zaś 
rezolucyą IV. petycyę gminy Chyrowa o pod
wyższenie wynagrodzenia za podwody.

M arszałek. Otwieram dyskusyę. Czy 
żąda kto głosu do punktu VII. wniosków ko
misyi? (Nikt). Kto go przyjmuje, raczy rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Rezolucyą p. Oleśnickiego opiewa:
Wzywa się c. k. Rząd, by jak najrych

lej uregulował prawne stosunki szupaśnictwa 
ze względu na szupaśników, nadsyłanych z 
Węgier, a mianowicie w tym kierunku, by 
stacye szupasowe w Galicyi nie były obowią
zane do przyjmowania szupaśników z Węgier 
szupasowanych bez dokumentów, albo tylko 
z dokumentami wystawionymi w jeżyku wę
gierskim, albo z takimi dokumentami, z któ- 
rychby nie wynikało jasno miejsce przynale
żności odnośnego szupaśnika, dalej, żeby na 
stacyach szupasowych nie ciężył obowiązek 
badania miejsca przynależności szupaśników 
i utrzymywania ich do czasu, gdy to miejsce 
zostanie zbadane, — a w końcu by stacyorn 
szupasowym zaliczane były nietylko ryczałty) 
ale i wszystkie koszta na szupaśników i ich 
utrzymanie, przez cały czas ich pobyto 
w gminie wydane, a względnie wydać się 
mające".

Kto się z nią zgadza, zechce rękę p0'  
dnieść. (Większość) Jest przyjętą.

Rezolucyą p. Bojki opiewa:
„Wzywa się c. k. Rząd, aby instrukcyę 

wydaną dla c. k. żandarmeryi co do użycia 
broni siecznej i palnej poddał rewizyi i P0' 
czynił odpowiedne w niej zmiany".

: dnia 6 . lipca 1901.



Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt, 
głosu nie żąda przystępujemy do głosowania. 
Kto się zgadza z rezolucyą p. Bojki, zechce 
Powstać. (Powstaje posłów 20). Za rezolucyą 
Jsst posłów 20. Proszę! o próbę przeciwną. 
(Nikt nie powstaje). Konstatuję brak komple
tu, więc głosowanie nad tą rezolucyą odkła- 
am do przyszłego posiedzenia.

Jest jeszcze zgłoszony wniosek nagły 
P- Kramarczyka, którego również z powodu 
braku kompletu pod rozprawę dać nie mogę, 
a umieszczę go na porządku dziennym na
stępnego posiedzenia.

Następne posiedzenie w poniedziałek 
0 godz. 10 rano z następującym porządkiem 
dziennym:

(czyta):
1. Sprawozdanie Komisyi budżetowej o 

sprawozdaniu Wydziału krajowego co do 
Petycyi kilku gmin o zniżenie prestacyi na 
płace nauczycielskie.

Sprawozdawca poseł Kozłowski.
2. Sprawozdanie Komisyi budżetowej ze 

sprawozdania dodatkowego Wydziału kra
jowego w przedmiocie petycyi gminy Ciesza- 
C1n mały z Kisielowem o obniżenie dobrowol
n i  prestacyi na płacę nauczycieli.

Sprawozdawca poseł Kozłowski.
3. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

0 sprawozdaniu Wydziału krajowego w przed
miocie uregulowania sprawy prestacyi szkol
nej gminy m. Krakowa od r. 1883.

Sprawozdawca poseł Kozłowski.
4. Sprawozdanie Komisyi budżetowej o 

^mknięciu rachunków funduszów budżetem 
°bjętych za r. 1899.

Sprawozdawca poseł Romanowicz.
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5. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z 
petycyi gminy miasta Wieliczki o zniżenie 
prestacyi szkolnej wymierzonej z dochodu 
majątku zakładowego.

Sprawozdawca poseł Kramarczyk.
6. Sprawozdanie Komisyi prawniczej o 

wniosku posła Okuniewskiego w sprawie 
zmiany ustawy o lichwie w kierunku zapo
bieżenia spekulacyi gruntami.

Sprawozdawca poseł Górka.
7. Sprawozdanie Komisyi kolejowej z pe

tycyi gmin powiatu gródeckiego o otwarcie 
stacyi kolejowej.

Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz.

8. Sprawozdanie Komisyi gospodarstwa 
krajowego o wniosku posła Maryewskiego 
w sprawie zniesienia ustawy o obrocie miewa.

Sprawozdawca poseł Władysław Gniewosz.

9. Głosowanie nad rezolucyą posła 
Bojki w sprawie zmiany instrukcyi dla żan
darmeryi.

10. Trzecie czytanie projektu ustawy o 
tworzeniu włości rentowych i o czasowej 
niepodzielności posiadłości gruntowych.

Sprawozdawca poseł Piłat.
11. Sprawozdanie Komisyi budżetowej 

o budżecie krajowym na r. 1901.
Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki.

Jutro o godz. 12 jeden ze sekretarzy 
przyjmować będzie zgłoszenia mówców do 
ogólnej dyskusyi budżetowej.

Posiedzenie zamykam.

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 46 
w nocy.
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Sprawozdanie stenograficzne
z  r o z p r a w

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
15. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 8. lipca 1901.

w.

T R E Ś Ć :

Spis petycyj.
OdSpowiedź Komisarza rządowego na dziewięć 

•nterpelacyi poprzednio wniesionych.

Odpowiedź Wydziału krajowego na interpelacye 
Poprzednio wniesione.
niosek naglący p. Kramarczyka o zapomogę 
ola pogorzelców w Dworach i załatwienie je- 
8° w pierwszem czytaniu.

C iosek  p. Górki o zapomogę dla pogorzelców 
^  Uhnowie, i załatwienie jego w pierwszem 
czytaniu.

o
sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi bu- 

dżetowej o sprawozdaniu Wydziału krajowego 
c° do petycyi kilku gmin o zniżenie presta- 
cyi na płace nauczycielskie..

sprawozdanie i uchwalenie wniosku Komisyi
- ^odżetowej ze sprawozdania dodatkowego Wy

działu krajowego w przedmiocie petycyi gmi- 
Cieszacin mały z Kisielowem o obniżenie 

dobrowolnej prestacyi na płacę nauczycieli.
sPrąwozdanie Komisyi budżetowej o sprawozda

niu Wydziału krajowego w przedmiocie ure
gulowania sprawy prestacyi szkolnej gminy 
j®- Krakowa od r. 1883. Głosy pp. Zolla, 
pttera i sprawozdawcy p. Kozłowskiego, 

rzyjęcie wniosku Komisyi.
s

Prawozdanie Komisyi budżetowej o zamknięciu 
rachunków funduszów budżetem objętych za 

1899, i przyjęcie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi szkol
nej z petycyi gminy miasta Wieliczki o zni
żenie prestacyi szkolnej wymierzonej z do
chodu majątku zakładowego.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi praw
niczej o wniosku posła Okuniewskiego w spra
wie zmiany ustawy o lichwie w kierunku za
pobieżenia spekulacyi gruntami.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi kole
jowej z petycyi gmin powiatu gródeckiego 
o otwarcie stacyi kolejowej.

Sprawozdanie i uchwała wniosku Komisyi go
spodarstwa krajowego o wniosku posła Ma- 
ryewskiego w sprawie zniesienia ustawy o 
obrocie miewa.

Głosowanie nad rezolucyą posła Bojki w spra
wie zmiany instrukcyi dla żandarmeryi.

Trzecie czytanie projektu ustawy o tworzeniu 
włości rentowych i o czasowej niepodzielno
ści posiadłości gruntowych. Przyjęcie obu 
ustaw w trzeciem czytaniu.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej o budżecie 
krajowym na r. 1901. Oświadczenie p. Bar- 
wińskiego. Jeneralna rozprawa nad budżetem 
r. 1901. Głosy pp. Stojałowskiego, Dziedu- 
szyckiego Wojciecha; namiestnika Pinińskiego, 
Jabłońskiego, Stadnickiego, Bojki, Romanowi- 

.cza i namiestnika Pinińskiego. Przerwa po
siedzenia.

Posiedzenie wieczorne. Dalszy ciąg rozprawy je- 
neralnej nad budżetem krajowym. Głosy pp. 
Kozłowskiego, Loewensteina i sprawozdawcy. 
A. Potockiego. Rozprawa szczegółowa nad bu-
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dżetem. Uchwalenie rubr. I, II, III, IV, V, 
VI, tudzież rub. VII poz. 67— 70.

Porządek dzienny 16. Posiedzenia.
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P o czą tek  p o s ie d z e n ia  o g o d z in ie  10. m i
n u t  30 . p r z e d  p o łu d n ie m .

Przewodniczący J. E. Dr. Stanisław hr. 
B aden i, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu Włodzimierz hr. 
Łoś, c. k. Radca dworu.

Sekretarze: PP. U rb ań sk i, E a ra tn ic k i, 
N iezabitow ski i Andrzej hr. P o tock i.

(Obecnych posłów 126).
M arszalek. Sejm w komplecie posie

dzenie otwieram. Protokół z przedostatniego 
posiedzenia uważam za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów. 
Protokół z ostatniego posiedzenia wyłożony 
jest w Biurze marszałkowskiem do przej
rzenia.

Proszę pp. Sekretarzy o odczytanie 
spisu petycyi.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta) spis 
petycyi wniesionych po dzień 8. lipca 1901.
2220. L. s. 2577. Gm. Olechówka p. p. 

Ostapczuka przdciw gminom zbioro
wym — do kom. gminnej.

2221. L. s. 2578. Gm. Zarzewińce p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2222. L. s. 2579. Gmina Tenentniki p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej.

2223. L. s. 2580. Gm. Pniatyn p. t. p. j. w. 
— do kom. gminnej.

2224. L. s. 2581. Gm. Wołosianka p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2225. L. s. 2582. Gm. Rożyska p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2226. L. s. 2583. Gm. Kołokolin p. t. p. j.
w. — do kom. gminnej.

2227. L. s. 2584. Gm. Łąka mała i Basi-
czówka p. t. p. j. w. — do kom.
gminnej.

2228. L. s. 2585. Gmina Kozina p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2229. L. s. 2586. Gm. Machniów p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2230. L. s. 2587. Gm. Chorostków p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej.

2231. L. s. 2588. Gm. Wysoczanka p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej.

2232. L. s. 2589. Gm. Drahasymów p. p. 
Hamoraka j. w. — do kom. gminnej.

2233. L. s. 2590. Gm. Nahornianka p. p. 
Ostapczuka j. w. — do kom. gminnej.

2234. L. s. 2591. Gm. Jasieniów p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2235. L. s. 2592. Gm. Petryków p. t, p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2236. L. s. 2593. Gmina Strilcze p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2237. L. s. 2594. Gm. Karnicz p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.

2238. L. s. 2595. Gm. Dzwiniacz p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2239. L. s. 2596. Gm. Jarwakówka p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2240. L. s. 2597. Gm. Berezów niżny p. t.
p. j. w. — do kom. gminnej.

2241. L. s. 2598. Gm. Berezów wyźny p. t.
p. j. w. — do kom. gminnej.

2242. L. s. 2599. Gm. Majdan p. t. p. j. w.
— do kom. gminnej.

2243. L. s. 2600. Gm. Czechów p. t. p. j. 
w. — do kom. gminnej.

2244. L. s. 2601. Gm. Myhohorzec p. p. 
Ostapczuka przeciw włościom rento
wym — do kom. gminnej.

2245. L. s. 2602. Gm. Kozary p. t. p. j. w#
— do kom. gminnej.

2246. L. s. 2603. Gm. Uciecho wiec p. t. d-
j. w. — do kom. gminnej.

2247. L. s. 2604. Gm. Ladzkie wielkie p. t.
p. j. w. — do kom. gminnej.

2248. L. s. 2605. Gm. Ladzkie małe p. t. p- 
j. w. — do kom. gminnej.

2249. L. s. 2606. Gm. Załoźce p. t. p. j. w>
— do kom. gminnej.

2250. L. s. 2607. Łanowce p. t. p. j. w. — 
do kom. gminnej.

2251. L. s. 2608. Gm. Przemysłów p. t. p-
j. w. — do kom. gminnej.

2252. L. s. 2609. Gm. Zenewa p, t. p. j. w.
— do kom. gminnej.

2253. L. s. 2610. Gm. Cieniawa p. p. Ole
śnickiego j. w. — do kom. gminnej.

2254. L s. 2611. Gm. Żurawica p. t. p. j*
w. — do kom. gminnej.

2255. L. s. 2612. Gm. Paniehicz p. t. p. j-
w. — do kom. gminnej.

2256. L. s. 2613. Gm. Ihrowica p. t. p. j* 
w. — do kom. gminnej.

2257. L. s. 2614. Gm. Łastówki p. t. p. j 
w. — do kom. gminnej.

2258. L. s. 2615. Gm. Radruż p. t. p. j* 
w. — do kom. gminnej.

2259. L. s. 2616. Gm. Oryszkowce p. t. P-
j. w. — do kom. gminnej.

2260. L. s. 2617. Gmina Borki wiel;
kie p. t. p. j. w. — do komisy*
gminnej.

2261. L. s. 2618. Gmina Hermanów p- P 
p. j. w. — do kom. gminnej.

Inia 8. lipca 1901.
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2262. L. s. 2619. Gm. Chlewczany p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2263. L. s. 2620. Gm. Trybuchowce p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2264. L. s. 2621. Gm. Lysiatycze p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2265. L. s. 2622. Gm. Wołczyniec p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2266. L. s. 2623. Gmina Pogorzelce p. 
p. Niebyłowca, j. w. — do komisyi 
gminnej.

2267. L. s. 2624. Gm. Popelany p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2268. L. 8. 2625. Gm. Łysinia p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2269. L. s. 2626. Gmina Iwankówka p. t.
p. j. w. — do kom. gminnej.

2270. L. s. 2627. Gm. Hostów p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

*271. L. s. 2628. Gmina Uście Bisku
pie p. t. p. j. w. — do komisyi
gminnej.

2272. L. s. 2629. Gmina Uhrynów gór
ny p. t. p. j. w. — do komisyi
gminnej.

2273. L s. 2630. Gmina Matowa p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2274. L. s. 2631. Gmina Werchrata p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2275. L. s. 2632. Gmina Hatrzyłówka 
p. t. p. j. w. — do komisyi
gminnej.

2276. L. s. 2633. Gmina Melnycz p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej.

2277. L. s. 2634. Gmina Pilanka p. t. p. 
j. w. — do kom. gmin.

2278. L. s. 2635. Gmina Żywawki p. t. p.
j. w. — do kom. gmin.

2279. L. s. 2636. Gmina Rudno p t. p.
j. w. — do komisyi gmin.

2280. L. s. 2637. Gmina Huta lubie-
niecka p. t. p. j. w. — do komisyi 
gminnej.

^281. L. s. 2638. Gmina Ludwikówka
p. t. p. j. w. — do komisyi
gminnej.

2282. L. s. 2639. Gmina Popelany p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej.

2283. L. s. 2640. Gmina Lubicze ksią
żęce p. t. p. j. w. — do komisyi 
gminnej.

2284. L. s. 2641. Kółko konefrencyjne
w Przemyślanach p. p. Wójcika o re
gulacyę płac nauczycieli ludowych — 
do kom. szkolnej.

2285. L. s. 2656. Towarzystwo gimnasty
czne „Sokół" w Przeworsku p. p.

Lubomirskiego o zasiłek na budowę 
sali gimnastycznej — do Wydziału 
krajowego. —

2286. L. s. 2657. Gmina Borki niżyńskie 
pow. Mielec p. p. Krempę o zapo
mogę dla dotkniętych powodzią — do 
Wydziału krajowego.

2287. L. s. 2658. Gminy Pławo Schoenaa- 
ger i Wola pławska pow. Mielec

[ p. t. p. j. w. — do Wydziału krajo
wego.

2288. L. s. 2659. Gmina Brzyście pow. 
Mielec o regulacyę kanału zwanego 
Spółka Choizelowska — do komisyi 
gospodarstwa krajowego.

2289. L. s. 2660. Tłumak Henryk b. c. k. 
weterynarz we Lwowie p. p. Klemen
siewicza o zapomogę — do Wydziału 
krajowego.

2290. L. s. 2661. Wnękiewicz Władysław, 
urzędnik administracyjny w kraj. biu
rze kolejowem przez Wydział kra
jowy o veniam aetatis — do komisyi 
petycyjnej.

2291. L. s. 2662. Mieszkańcy powiatu Ko
sowskiego i Nadwórniańskiego p. p. 
Okuniewskiego: 1) o budowę kolei 
z Kołomyi na Kosów do Kut, 2) 
założenie szkoły mleczarskiej w Ko
sowie i 3) ukrajowienie drogi z Wo- 
rochty do Żabiego — do Wydziału 
krajowego.

229 >. L. s. 2664. Oddział Towarzystwa pe
dagogicznego w Żółkwi p. p. Sta
rzyńskiego o regulacyę płac nau
czycielskich — do komisyi szkolnej.

2293. L. s. 2665. Reprezentacya gminy 
miasta Buczacza p. p. Cieleckiego o 
uwolnienie od płacenia datku 2.000 
złr. na utrzymanie szkół wydziało
wych — do kom. szkolnej.

2294. L. s. 2666. Włościanie w Księżem 
Kolanie ad Brandwica p. p. Krempę 
o zezwolenie przewozu przez rzekę 
San — do kom. drogowej.

2295. L. s. 2667. Mieszkańcy pow. Do
lińskiego p. p. Niebyłowca o budowę 
kolei lokalnej w Krechowie lub z Do
liny do Perechińska, względnie do 
Podlutego — do komisyi kolejowej.

2296. L. s. 2669. Gmina Wielopole p. p 
Średniawskiego przeciw wykupnu zrę
bów po lasach górskich — do kom. 
petycyjnej.

2297. L. s. 2670. Gmina Mokre p. t. p. 
j. w. — do kom. petycyjnej.

2298. L. s. 2671. Gmina Zassów p. t. p. 
j. w. — do komisyi petycyjnej.
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2299. L. s. 2672. Gmina Lipnica dolna 
p. t. p. j. w. — do komisyi pety
cyjnej.

2300. L. s. 2674. Gmina Jasienica p. p. 
Średniawskiego przeciw gminom zbio
rowym — do kom. gminnej.

2301. L. s. 2675. Gmina Sidrina p. t. p. 
j. w. — do kom. gminnej.

2302. L. s. 2676. Gmina Jachówka p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2303. L. s. 2677. Gmina Dojazdów p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2304. L. s. 2678. Gmina Głowienko p. t. p.
j. w. — do kom. gminnej.

2305. L. s. 2679. Nieciąg Michał i
tow. p. t. p. j. w. —■ do komisyi
gminnej.

2306. L. s. 2680. Gm. Pławo p. p. Krempę
j. w. — do kom. gminnej.

2307 L. s. 2681 Gm. Nagórzauki p. p. 0 -
stapczuka j. w. — do kom. gminnej.

2308 L. s. 2682 Gm. Kościelniki p. p. Oku
niewskiego przeciw włościom rento
wym — do kom. włości rentowych.

2309 L. s. 2683 Gm. Świerzkowce p. t, p. 
j. w. — do kom. włości rentowych.

2310 L. s. 2684 Gm. Stanisławczyk p. p. No
wakowskiego j. w. — do kom. włości 
rentowych.

2311 L. s. 2685 Gm. Worona p. p. Zajączko
wskiego j. w. — do kom. włości ren
towych.

2312 L. s. 1686 Gm. Werbiż p. p. Niebyło-
wca j. w. — do kom. włości rento
wych.

2313 L. s. 2687 Gm. Podniestrzany p. t. p. 
j. w. — do kom. włości rentowych.

2314. L. s. 2688 Gm. Suchowola p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.

2315 L. s. 2689 Gm. Biłka p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

2316 L. s. 2690 Gm. Gwóźdź p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

2317 L. s. 2691 Gm. Tułowa p. t. p. j. w.
— do kom. włości rentowych.

2318 L. s. 2692 Gm. Beremiany p. t. p. j.
w. — do kom. włości rentowych.

2319 L. s. 2693 Gm. Tudorkowice p. t. p. j. 
w. — do kom. włości rentowych.

2320 L. s. 2694 Gm. Chaszczów p. t. p. j.
w. — do kom. włości rentowych. 

M arszałek. Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego udzielam głosu p. Komi
sarzowi rządowemu celem odpowiedzi na in
terpelacye.

Komisarz rządowy Radca dworu Wło
dzimierz br. Loś (czyta).

Na interpelacyę wniesioną na posiedze
niu Wys. Sejmu z 2 lipca przez pp. posłów 
Krempę i tow. w sprawie rzekomych nadu
żyć łunkcyonaryuszy starostwa w Kolbuszo
wej, mam zaszczyt odpowiedzieć, że dotąd 
Prezydyum Namiestnictwa otrzymało wpra
wdzie doniesienie o rzekomych nadużyciach 
urzędników tego starostwa, w którem jednak 
nie podano konkretnych faktów, lecz powo
łano się jedynie na rzekome dowody, zebra
ne w śledztwie sądowem, które się toczy w 
sądzie powiatowym kolbuszowskim.

Prezydyum Namiestnictwa wydelegowa
ło Radcę Namiestnictwa, Stanisława Zimnego 
do Kolbuszowej dla przeprowadzenia lustra 
cyi starostwa i poimformowania się o śle
dztwie sądowem.

Według udzielonych temu urzędników 
informacyi, śledztwo toczy się nie przeciw 
urzędnikom starostwa, lecz przeciw byłemu 
dyetaryuszowi starostwa Bronisławowi Rogali, 
który sfałszować miał podpis starosty na 
książce robotniczej.

Starosta odstąpił tę sprawę Prokurato
r ii  państwa w Rzeszowie do dalszego postą 
pienia.

Rogala, usprawiedliwiając się w śle
dztwie z zarzuconego mu uczynku, zarzucił 
urzędnikom starostwa przekupstwo i pobie
ranie podarunków i w tym kierunku ofiaro
wał się prowadzić dowód prawdy, powołując 
licznych świadków.

Ze względu, że śledztwo sądowe nie 
jest jeszcze ukończone, nie można było na 
razie uzyskać bliższych informacyi o treści 
zeznań powoływanych przez Rogalę świadków. 
Prezydyum Namiestnictwa odniosło się je
dnak do Prokuratoryi państwa w Rzeszowie 
z wezwaniem o poinformowanie go o stanie 
tego śledztwa oraz o wpłynięcie, aby śledztwo 
to jak najrychlej ukończono.

Rozumie się samo przes się, źe jeżeli
by śledztwo sądowe wykryło jakiekolwiek na 
dużyrie ze strony urzędników starostwa, bę
dą we właściwym czasie poczynione stosowne 
zarządzenia i wówczas zostaną także z całą 
dokładnością zbadane zarzuty w interpelacyi 
przytoczone — wcześniej bowiem badanie 
tych zarzutów, dopóki śledztwo sądowe się 
toczy i dopóki nie jest znany wynik tego 
śledztwa, nie mogłoby być wyczerpujące, nie 
jest więc pożądane. Na razie więc nie ma 
prawnej podstawy do żądanego w interpela
cyi zawieszenia któregokolwiek z urzędników 
starostwa w urzędowaniu.

Gdy zaś obecny kierownik starostwa od 
dłuższego czasu jest chory, a powaga urzędu 
w wysokim stopniu nadwyrężoną została W
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skutek wniesionej interpeiacyi i zarzutów w 
tej wysokiej Izbie przytoczonych. Prezydyum 
Namiestnictwa wydaje równocześnie co do 
kierownictwa tego starostwa odpowiednie za
sądzenie, które zresztą już wskutek relacyi 
złożonej przez radcę Namiestnictwa Zimnego 
2 wyniku lustracyi, okazało się potrzebnem.

Na interpelacyę pp. posłów Tadeusza Sta
rzyńskiego i towarzyszy, w której interpelan
ci zapytywali, dla czego dotychczas nie wy
dano rozporządzeń wykonawczych do ustaw 
® komasacyi i regulacyi gruntów rolnych z

grudnia 1899 (Dz. u. k. nr. 18 i 20 z 
r* 1900), mam zaszczyt odpowiedzieć że Mini 
sterstwo rolnictwo nadesłało reskryptem z 9 
juarca 1901 projekty tych rozporządzeń wy
konawczych, na razie tylko jako projekty re
ferenta, z zastrzeżeniem, iż w najkrótszym 
czasie nadeszle tekst ich ustalony, skoro na
stąpi porozumienie się interesowanych Mini
sterstw. Dla przyspieszenia sprawy, Namiest
nictwo dokonało przekładu na język polski 
łych rozporządzeń i udzieliło ich do oświad
czenia się Wydziałowi krajowemu, a zarazem 
Poczyniło przygotowania, celem złażenia ko- 
feisyi krajowej dla spraw agrarnych. Wnie
sioną interpelacyę Namiestnictwo przedłoży 
c- k. Ministerstwu rolnictwa z prośbą o przy
spieszenie zapowiedzianego nadesłania ustalo
nego tekstu wspomnianych rozporządzeń po- 
czem będzie można przystąpić do wprowa- 
2enia w życie ustaw o komasacyi i regula- 

cyi gruntów rolnych.

Poseł Krempa i tow. wnieśli interpela
nt* w sprawie nieuiszczania datku konkuren- 
yjnego do budowy kościoła w Ostrowach 
nszkowskich, wymierzonego p. Adamowi Ko- 
owskiemu. Na tę interpelacyę nam zaszczyt 

0 odpowiedzieć następuje:
Rozprawę konkurencyjną względem restau- 

j °yi budynków plebańskich i budowy kościo- 
w Ostrowach tuszowskich załatwiono orze- 

zeniem c. k. starostwa z Kolbuszowy z 23 
‘Pca 1899 L. 6810. Z powodu rekursu p. A- 
atta  Kozłowskiego orzeczenie to nie jest 

feszcze prawomocne. Rekurs powyższy nie 
°gł być jeszcze załatwiony, przeciwnie z 

Powodu poczynionych w nim zarzutów, oka- 
a się potrzeba dodatkowych dochodzeń.

^  Na interpelacyę pp. posłów Krzysztofo- 
8 pza i tow. w sprawie szkód zrządzonych 
P awem drzewa na rzece Czeremoszu w po- 

Szwf116 kosowskim i śniatyńskim, mam za- 
j t  odpowiedzieć co następuje:

„ Spławianie drzewa w stanie nie wiąza- 
yfe (w klocach) odbywa się tak na Czere- 

tv)KZU Czarnym jak i na Czeremoszu Białym 
o na przestrzeni od źródlisk tych rzek aż
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do Uścieryk t. j. do miejscowości, w której oba 
Czeremoszy łączą się i stanowią odtąd rzekę 
spławną, zwaną Czeremoszem połączonym lub 
wprost Czeremoszem. Wykonywanie spławu 
na powyższej przestrzeni obu Czeremoszów 
odbywa się na mocy koncesyi wydanej przez 
c. k. Ministerstwo rolnictwa Towarzystwu 
akcyjnemu dla industryi drzewnej i pędzenia 
tartaków parowych (przedtem firma P. & C. 
Gótz & Cie). Aktem koncesyjnym, wydanym 
na podstawie szczegółowego dochodzenia, za
bezpieczono we wszelki możliwy sposób mie
szkańców nadbrzeżnych od szkód mogących 
wyniknąć ze spławiania drzewa, zaś zrządzo
ne szkody bywają ściśle szacowane i wyna
gradzane. Z uwagi jednak, że pomienione u- 
prawnienia spławowe gasną z końcem roku 
1901, Rząd nie omieszka przed ewentualnem 
odnawianiem koncesyi spławowych na dalszy 
okres czasu zarządzić jak najdokładniejsze do
chodzenia przy udziale stron interesowanych, 
celem przypisania przedsiębiorstwu spławu 
takich warunków i ostrożności, któreby w 
możliwie najpewniejszy sposób zabezpieczały 
jrzegi, grunta i budowle nadbrzeżne od u- 
szkodzień, przez spławiane kloce.

Co do przestrzeni Czeremosza od Uście
ryk w dół w powiecie kosowskim i śniatyń- 
skim, zaznacza się, że na tej przestrzeni 
spławianie drzewa odbywa się już tylko w 
stanie wiązanym t. j. w tratwach, kierowa
nych przez flisaków, a ten sposób spławia
nia — przy zachowaniu przez flisaków po
trzebnych ostrożności-, — przedstawia daleko 
mniejsze niebezpieczeństwo pod względem u- 
szkodzenia brzegów i gruntów nadbrzeżnych.

Zaznaczyć tu również należy, że zna
czniejsze uszkodzenia tak na jednej, jak na 
drugiej przestrzeni spławowej, zdarzają się 
prawie wyłącznie w czasie powodzi i muszą 
być uważane za klęski elementarne, nie spo
wodowane samym spławym drzewa, a zara
dzić złemu skutecznie może tylko uregulo
wanie Czeremosza i zabudowanie dzikich po
toków, stanowiących jego dopływy. Aby zaś 
zapobiedz na przyszłość, ile możności jakim
kolwiek we wskazanym kierunku nieprawi
dłowościom i wynikającym stąd uszkodzaniom 
gruntów nadbrzeżnych, polecono c. k. Staro
stom w Kosowie i Śniatynie, aby na sto
sunki spławiania drzewa na Czeremoszu ba
czną zwracali uwagę, i z całą ścisłością czu
wali nad tem, aby przedsiębiorcy i flisacy tak 
przy spuszczaniu drzewa w stanie niewiąza- 
nym, jak i przy spławianiu go tratwami, prze
strzegali przepisanych ostrożności i stosowali 
się w tej mierze do warunków uzyskanej kon
cesyi spławowej, względnie do istniejących 
ustaw i rozporządzeń. Gdy zaś Czeremosz 
riały a w jego przedłużeniu Czeremosz po-
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łączony stanowi granicę kraju od Bukowiny, 
skąd także spławia się drzewo w znacznej 
ilości, przeto odniesiono się w tej sprawie 
także do c. k. Rządu krajowego w Czerniow- 
cach, celem wszechstronnego wyjaśnienia sto 
sunków, a ewentualnie wydania odpowiednich 
skutecznych zarządzeń.

Na interpelacyę pp. posłów Szweda i 
towarz. w sprawie regulacyi Soły, mam za
szczyt odpowiedzieć:

Jakkolwiek ustawa o regulacyi rzeki 
Soły od Rajcza do ujścia do Wisły z dopły
wami, otrzymała Najwyższą sankcyę 29. kwie
tnia 1899, to jednak dla tej regulacyi nie 
były przygotowane szczegółowe projekta i ko
sztorysy. Dlatego też ustanowione dla tej re
gulacyi kierownictwo budowy w Żywcu, mu
siało się przedewszystkiem zająć wypracowa
niem tychże i sporządziło przojekta:

1. dla przestrzeni między Ciscem iCię- 
ciną na długości 7 km.;

2. dla przestrzeni między Oświęcimem 
i Wisłą na długości 6 km.;

3. na uporządkowanie i uregulowanie 
przestrzeni powyżej i poniżej mostu w Ko- 
biernicach 1-5 kim .;

4. dla przestrzeni między Żywcem a 
Tresną 6 kim.

Opracowanie projektów szczegółowych 
wymaga z natury rzeczy dłuższego czasu, 
gdyż przedtem musi być dokonane dokładne 
zdjęcie sytuacyi, pomierzenie przekrojów i 
musi być sporządzony kosztorys. Następnie 
musi być projekt udzielony Wydziałowi kra
jowemu do objawienia zdania i przedłożony 
Ministerstwu spraw wewnętrznych do zatwier
dzenia.

Wobec tego między sporządzeniem pro
jektu a rozporządzeniem budowy mija dłuż
szy przeciąg czasu i stąd pochodzi, że w r. 
1899 wydatki na zarząd wynosiły 23,526 K. 
82 h., a na budowę 10 000 K. (a nie 37.355 
K. 90 h. i 8.080 K. 34 h. jak twierdzi in
terpelacya).

W roku 1900 budowle postąpiły zna
cznie naprzód, a w roku 1901 postępują w 
jeszcze więcej przyspieszonem tempie, tak, że 
należy się spodziewać, iż fundusze corocznie 
przeznaczone w całości będą użyte, a koszta 
zarządu, przewyższające w pierwszym roku 
budowy znacznie koszta robót, obniżą się do 
tego stopnia, że nie będą przenosiły 10 prc. 
kosztów budowy, a prawdopodobnie zbliżą się 
do 6 prc.

Na interpelacyę pp. posłów Theodoro- 
wicza i tow., tyczącą się zmiany §. 8. ces. 
rozp. z 2. maja 1899 Dz. p. p. Nr. 81, któ
ry ustanawia termin do asygnowania odszko
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dowania za świnie wybite z powodu pomoru, 
mam zaszczyt odpowiedzieć, co następuje:

Twierdzenie, że wynagrodzenie za wy
bite z powodu pomoru świnie dochodzi wogó- 
le do rąk uprawnionych dopiero po 4 i wię
cej miesiącach po wybiciu, nie jest uzasa
dnione o tyle, że mógłbym bardzo liczne 
przytoczyć wypadki, w których strony inte
resowane otrzymały owo wynagrodzenie w 
czasie rnacznie krótszym; a jeśli nie da się 
zaprzeczyć, iż w niektórych wypadkach wy
płata odszkodowania za świnie wybite z po
wodu pomoru, nie następuje z takim pospie
chem, jakby to było pożądane, to przyczyna 
tego w znacznej mierze tkwi w samej natu
rze zzeczy, wymagającej bardzo dokładnego 
sporządzenia operatu pomorowego, ażeby 
odszkodowanie, przypadające poszczególnym 
właścicielom świń, można dokładnie obliczyć 
i wyasygnować.

Przedewszystkiem musi być zestawiony 
dokładny wykaz wybitych świń podług kate
goryi, rasy, wieku i wagi, a nadto musi być 
urzędownie sprawdzonem: 1. że wybicie świń 
było na podstawie ces. rozporządzenia z 15. 
września 1900 usprawiedliwione, 2. że dya- 
gnoza , postawiona przez c. k. weterynarza, 
przewodniczącego komisyi pomorowej, co do 
każdej sztuki poddanej sekcyi w kierunku, 
czy sztuka ta była dotknięta pomorem czy 
wolna od pomoru, jest trafną, wreszcie 3. 
że nie zachodzą co do poszczególnych wła
ścicieli świń momenta z §. 5 ces. rozp. z 2. 
maja 1899 pozbawiające ich prawa do od
szkodowania.

Krytyczne zbadanie pierwszych dwóch 
momentów pozostawione jest ustawowo poli
tycznej włady krajowej. Takie rozpoznanie 
natrafia jednak często na trudności, zwłaszcza 
w wypadkach, w których operat pomorów 
nie jest sporządzony z taką precyzyą i do
kładnością, jakich ocenienie przytoczonych 
wyżej momentów niezbędnie wymaga, a co 
przy pospiechu i zamieszaniu, jakie przy bi
ciu świń częstokroć się zdarza, nie zawsze 
da się uniknąć. W tych wypadkach musi być 
cały operat pomorowy zwrócony Starostwu, 
względnie komisyi pomorowej do przerobie
nia lub uzupełnienia, co ostatecznie załatwie
nie sprawy opóźnić musi.

Do pewnego stopnia dają powód do 
zwłoki w wypłacie odszkodowania także pe
wni właściciele świń, którzy wskutek nie 
dość dokładnego obznajomienia się z przepi
sami, nie dość ściśle stosują się do tych 
przepisów i wydanych na ich podstawie za
rządzeń. I inne momenty, przytoczone w in
terpelacyi, jak uwiadomienie każdej strony 
z osobna o przyznanem jej odszkodowaniu)
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dalej koramizowanie kwitów przez starostę 
etc., opóźniają wprawdzie wypłatę odszkodo
wania, są jednak niezbędnym warunkiem, by 
wypłata nastąpiła do rąk istotnie uprawnio
nego i w wysokości ustawowo przyznanej.

Z drugiej strony muszę podnieść, że od 
czasu wejścia w życie rozporządzeń, tyczących 
81§ tłumienia pomoru świń i odszkodowania 
Za świnie z urzędu wybite, Namiestnictwo 
z uwagi na doniosłość sprawy i ze względu 
na to, że szczególnie dla włościan, z uwagi 
na materyalne ich położenie, opóźnienie za
płaty może być w wielu wypadkach dotkli- 
Wem, dokłada usilnych starań, by strony in
teresowane otrzymywały należące im się 
ndszkodowanie w czasie ile możności jak naj
krótszym. W tym celu Namiestnictwo wydało 
odpowiednie zarządzenia, mianowicie też utwo- 
rzyło osobny oddział rachunkowy do zała
twienia tych spraw a wskutek tego i wię
kszej już dzisiaj wprawy weterynarzy w spo- 
j^dzaniu operatów pomorowych, nastąpił od 
dłuższego czasu znaczny zwrot ku lepszemu 
łnk, że bardzo liczne dawniej zażalenia, wno- 
Szone z powodu opóźnienia w wypłacie 
odszkodowania, ograniczają się obecnie do 
oielieznych już tylko wypadków.

Na interpelacyę p. Osuchowskiego i tow. 
w sprawie otwarcia apteki w Boryni, mam 
zaszczyt odpowiedzieć, że Namiestnictwo re- 
®kryptem z 24|2 1900 L. 91474 zezwoliło 

założenie publicznej apteki w Boryni 
z Ostrzeżeniem, że otwarcie apteki ma na- 
st$pić po obsadzeniu posady lekarza okręgo- 
Wego w Boryni.

Ministerstwo spraw wewn. reskryptem 
z. 3l|7 1900 L. 19.441 nie uwzględniło wnie- 
sionego przeciw temu rekursu aptekarza 
z Turki, a gdy według relacyi starosty 
w Turce posada lekarza okręgowego już 
obsadzoną została, polecono staroście, aby 
Niezwłocznie rozpisał konkurs na otworzyć 

mającą aptekę. Według prywatnych wia
domości nadanie koncesyi na tę aptekę w I. 
?nstancyi przez Starostwo miało już nastąpić, 
Jednakże przeciw temu nadaniu mogą być 
^niesione rekursy i dopiero po załatwieniu 
ych rekursów, względnie po prawomocności 

koncesyi, otwarcie apteki będzie mogło na- 
s4pić.
, Na interpelacyju pana Dra Okuniewsko- 
0 i tow. o prowołoku z wypłatoju widszkodo- 

WaQia za swyni z Paniowiec widosłani zadla 
?arazy pomoru w ciły wybytia do Krakowa 
* tam wybyto, maju czest widpowisty szczo 
shduje:
, Komisya pomorowa urjadujucza w hru- 
ny mynuwszoho roku w Panioweach zadla 

Cybuchu pomoru swyń uznała szistdesiat wi-
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sim swyń za ditkneni pomorom, natomist 
trysta simdesiat szist swyń za pidozrili
0 zarażenie sia pomorom. Z tych 444 swyń 
wybyto na miscy swyń 194; resztu, kotru za- 
kupyła firma „Targowisko", razom sztuk 250 
widosłano w ciły wybytia do Krakowa.

Za swyni pobyti w Panioweach zistało 
wże dawno po mysły cis. rozp. z 15. were- 
śnia 1900 Dz. u. d. Nr. 154 widszkodowanie 
wyasygnowane, za 250 sztuk widosłanych do 
Krakowa ne mohło buty odnak do teper wy
asygnowane z ślidujuczych powodiw:

Za pidstawu do obczysłenia i asygno- 
wania widszkodowania za wybyti swyni służat 
wykazy, w kotrych komisya pomorowa, pry- 
znaczujuczy swyni do wybytia, zistawlaje do
kładno włastyteliw swyń i skilkist nałeża- 
czych do nych sztuk, kategorynijuczy ti.po- 
ślidni piśla riźnyć szczo do jakosty, jako 
swyni rizni, użytkowi i hodowlani, i poda- 
juczy pry kożdyj sztuci jej wahu, wzhladno 
wik i wahu.

Komisya pomorowa w Panioweach zro- 
była odnak takij wykaz łysze szczo do 194 
swyń, wybytych na miscy, resztu ze swyn 
wykazała łysze w konsygnacyi, kotroi daty 
ne buły dosyt dokładni, by mohły srużyty za 
pidstawu do wymiru widszkodowania. Asygnu- 
juczy widszkodowanie za 194 sztuk, o kotrych 
wyższa besida, poruczyło prote Namistnyctwo 
Starosti w Borszczowi, szczoby wizwaw we- 
terynarja powitowoho, kotrij prowodyw komi
syi pomorowij w Panioweach, szczoby zrobyw 
dodatkowo brakujucze zistawłenie szczo do 
reszty swyń z dokładnym poimenowaniem 
dat potribnych koncze do obczysłenia nałe- 
żaczoho sia widszkodowania. Poneże odnak 
weterynar toj zistaw w meżyczasi zadla szy- 
renia sia pomoru w powiti horodeńskim po- 
kłykanyj tamże, szczob zapobiczy pomorowy, 
musiw starosta borszcziwskij widnesty sia do 
starosty w Horodenci i peresłaty tomu po- 
ślidnomu akta pomorowi do dopownenia.

Zrobyw se wprawdi wże w marty seho 
roku, odnak weterynar po wito wyj ̂  zaniatyj 
tłumieniem pomoru w powiti horodeńskim, ne 
mih prystupyty bez wsilakoj powołoki do do- 
pownienia operatu widnosiaczoho sia do po
moru w Panioweach wymahajuczoho prąci 
zadla znacznoj skilkosty wybytych swyń ró
żnorodnych kategoryj, bohato czasu i dokła- 
dnosty. Dla tych pereszkod mih starosta 
w Horodenci doperwa w czerwny seho roku 
zwołyty żadaniu starostwa w Borszczowi
1 zwernuty jemu widpowidno dopownem 
akta.

Toti dopowneni akta pomorowi wpły- 
nuły do Namistnyctwa dnia 28. czerwma, a 
szczo teper ne zachodyt żadna pereszkoda
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w asygnowaniu widszkodowania za resztu 
wybytych swyń, w naślidok czoho ostatoczni 
zarjadżenia widnosiaczi sia do obczysłenia 
widszkodowania zistały wże wydani.

Weterynarewy powitowomu, o kotrym 
wyższa besida, wytknę Namistnyctwo wadły- 
we sporjadżenie operatu pomorowoho, a szczo 
do zhadanoj w interpelacyi pohołoski, jakoby 
pryczyny prowołoki w wypłati widszkodowa
nia należało szukaty w powodach zi sprawoju 
toj u żadnoi predmetowoi zwiazy ne mąjuczych, 
to pohołoska ta jest ciłkom bezpidstawna.

W interpelacyi wnesenij na zasidaniu 
Wysokoho Sojmu dnia piatoho łypnia seho 
roku, żadajut posoł Wachnianyn i towaryszi 
wyjasnenia, szczo stało sia z uchwałenym 
czerez Sojm na zasidaniu z dwajciat, perszo- 
ho marta tysiacz wisim ot dewiatdesiat de- 
wiat, projektom zakona o wyłuczeniu pry
siłka Komariw z Horodelcom zi zwiazy hro
mady Wołycia Komarowa i utworeniu z nei 
samostijnoi hromady administracijnoi pid na- 
zwoju Komariw.

W widpowidy na siu interpelacyju, maju 
czest powidomyty, szczo sprawa sia pered 
predłożeniem do Najwyższoi saukcyi, musiła 
buty udiłenoju krajewij Dyrekcyi Skarbu i 
wyższemu Sudowy krajewomu w ciły wydania 
opinii, czy ne zachodiat perepony z stano- 
wyska administracyi skarbowoi i sudowoi.

Pered wydaniem opinii czerez Dyrekcyju 
skarbu, okazała sia potreba uzupownenia do
chodzeń, kotri wymahały dowszoho czasu.

Ostatoczno po nadijstiu oboch opinij 
Prezydyja Namistnyctwa predłożyła projekt 
zakona, dla uzyskania sankcyi najwyższoi, 
Panowy Ministrowy spraw wnutrisznych, zwidki 
jeszcze riszenie ne nadijszło.

M arszałek. W celu odpowiedzi na in
terpelacyę, głos ma członek Wydziału krajo
wego p. Onyszkiewicz.

Członek Wydziału kraj. p. O nyszkie
w icz (czyta).

Odpowiedź
Wydziału krajowego na interpelacyę posła 
Kramarczyka i tow. w sprawie^ opracowania 
projektu, obwałowania granicznej Wisły w po

wiecie bialskim.
Na posiedzeniu z d. 21. grudnia 1900 

wystosował poseł Kramarczyk i tow. zapy
tanie do Wydziału krajowego, o ile Wydział 
krajowy wykonał powziętą na jego wniosek 
przez Wys. Sejm d. 30. grudnia 1899 uchwałę 
co do opracowania projektu, obwałowania 
Wisły w powiecie bialskim.

Na to zapytanie mam zaszczyt odpo
wiedzieć, że Wydział krajowy nie zarządził
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w ciągu r. 1900 zdjęć dla opracowania pro
jektu, obwałowania prawego brzegu granicz
nej Wisły w powiecie bialskim, gdyż Wysoki 
Sejm na wniosek komisyi gospodarstwa kra
jowego późniejszą uchwałą z 4 maja 1900 
wezwał c. k. Rząd, ażeby w jak najkrótszym 
czasie przeprowadził obwałowanie prawego 
brzegu granicznej Wisły, między ujściem 
Białki i Przemszy w powiecie bialskim, ko
sztem c. k. Skarbu Państwa, zaznaczając tem- 
samem, że tak opracowanie projektu, jak i 
wykonanie obwałowania, jest sprawą pań
stwową, podobnie jak obwałowanie granicz
nego Renu we Vorarlbergu.

Nadmieniam przytem, że projekt regu
lacyi i obwałowania granicznej Wisły, na 
wspomnianej przestrzeni już został opraco
wany w r. 1886 przez c. k. Namiestnictwo, 
nie mógł zaś być dotychczas zrealizowanym 
z powodu oporu Rządu pruskiego. Na posie
dzeniu jednak komisyi wodnej d. 27. czerwca 
r. b. oświadczył delegat c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, że obecnie nadeszła do 
Rządu centralnego przychylna decyzya Rządu 
pruskiego, wskutek czego należy się spodzie
wać rychłego pomyślnego załatwienia sprawy 
przez c. k. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych.

Odpowiedź
Wydziału krajowego na interpelacyę posła 
Kreropy i tow. w sprawie włączenia gminy 
Dymitrów duży powiatu Tarnobrzeskiego, do 
okręgu konkurencyjnego potoków Krzemienicy

f  i Babulówki z dopływami.

Na posiedzeniu z dnia 24. czerwca r. b. 
podniósł poseł Krempa i tow. rzekomo nie
słuszne włączenie gminy Dymitrów duży do 
okręgu konkurencyjnego potoku Krzemienicy 
i Babulówki z zapytaniem do Wydziału kra
jowego, czy mu jest wiadomem o rzeczywi
stym stanie krzywdy gminy z regulacyi wspo
mnianych potoków i czy nie należałoby zba
dać sprawę i gminę Dymitrów duży, od za
płacenia konkurencyi uwolnić.

W odpowiedzi na powyższą interpelacyę 
mam zaszczyt oświadczyć w imieniu Wydziału 
krajowego, że zapytanie to powinno właściwie 
być skierowane do c. k. Rządu, gdyż okręg 
konkurencyjny oznaczony został bez żadnej 
ingerencyi Wydziału krajowego, przez c. k. 
Starostwo Tarnobrzeskie.

O ile jednak znane są stosunki’ wodne 
na wymienionych potokach Wydziałowi kra
jowemu, który w myśl ustawy wydanej dla 
tego przedsiębiorstwa prowadzi zarząd budo
wy, to zażalenie gminy Dymitrów duży, nie 
jest uzasadnione, gdyż przez regulacyę i obwa
łowanie Krzemienicy, gmina ta ochronioną
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została nie tylko od wylewów tego potoku, 
lecz co ważniejsza, od wylewu Wisły, która 
wtłaczając się łożyskiem Krzemienicy, przy 
każdem wezbraniu zatapiała grunta i domy 
położone nad Krzemienicą w przysiółku Prze
wóz ad Suchorzów, tudzież gminach Baranów 
Dymitrów mały, i Dymitrów duży.

Marszałek. W  celu odpowiedzi na in
terpelacyę ma głos członek Wydziału kra
jowego p. Wereszczyński.

Członek Wydziału krajowego p. W e- 
r eszczyńskl (czyta).

Odpowiedź na interpelacyę.
Na posiedzeniu Wysokiego Sejmu z dnia 

21 • grudnia 1900 poseł Trzecieski i to warzy
wo wnieśli następującą interpelacyę do Wy
działu krajowego.

„I. Czy zamierza Wysoki Wydział kra- 
J°wy czynić starania, aby c. k. Sąd krajowy 
przywrócił Archiwum aktów grodzkich i
ziemskich w Krakowie dwie, sądowi mało 
Przydatne sale, należące niegdyś do Archi
wum Województwa krakowskiego, ewentual
ne przydał nadto, przy zamierzonej rekon- 

fukcyi gmachu, parę dalszych ubikacyj?"

,11. Czy Wysoki Wydział krajowy za
perza  działać w tym kierunku, aby Wyda
wnictwo aktów grodzkich i ziemskich wogóle 
tezniej postępowało, w przyszłości zaśuwglę- 
dniano z fundacyi Aleksandra hr. Stadni
ckiego i tę część aktów tak zwanych bernar
dyńskich, która kilka lat temu przewiezioną 
została do Krakowa, a przedstawia pierwszo- 
zęduy materyał historyczny ?“

Na tę interpelacyę Wydział krajowy ma 
aszczyt odpowiedzieć co następuje:

, ad 1. O uzyskanie dla Archiwum Kra- 
°_Wskiego obszerniejszego lokalu, czynił Wy- 

, ział krajowy usilne starania, zaraz po ode- 
raniu tego Archiwum w zarząd krajowy, 

ędy mianowicie przy akcie oddania w dniu 
.-.września 1878. oddano delegatowi Wy- 
ziału krajowego, tylko część lokalu archi- 
ajnego, Wydział krajowy opierając się na 
Kładzie zawartym z c. k. Rządem, a zatwier- 
zonym Najwyższem postanowieniem z 26. 

^stopada 1867, według którego c. k. Rząd 
/"“owiązał się oddać Wydziałowi krajowemu 

bezpłatnego użytku lokal, w którym mie
liło się dotąd Archiwum aktów grodzkich i 

j j ^ k i c h  w Krakowie, a to na tak długo, 
K długo Wydział krajowy Archiwum to w 
eczonym lokalu pozostawi", — odniósł się 

pismem z 13. września 1878. 1. 45.859 do 
K e?ydyum c. k. wyższego Sądu krajowego w 

akowie, z żądaniem, aby do użytku Archi- 
ki stosownie do zawartej umowy oddany

został cały lokal, jaki też Archiwum w bu
dynku przy kościele św. Piotra w Krakowie 
aż do oddania go w Zarząd krajowy zajmo
wało. Otrzymawszy odpowiedź odmowną, mo
tywowaną tem, że reszta lokalnosci archiwal
nych, jest na potrzeby c. k. Sądu niezbędną, 
wniósł Wydział krajowy w r. 1879. przedsta
wienie do c. k. Ministerstwa Sprawiedliwości, 
które jednakże również skutku nie odniosło. 
Na ponowne przedstawienie Wydziału krajo
wego oświadczyło c. k. Ministerstwo reskry
ptem z 12. marca 1880.1.3432., że nie uzna
jąc pretensyi Wydziału krajowego za prawnie 
uzasadnioną, skłonnem będzie jednak uwzglę
dnić życzenie Wydziału krajowego, skoro 
tylko w gmachu sądowym jaka odpowiednia 
ubikacya będzie do dyspozycyi.

Wydział krajowy po zasiągnięciu opinii 
swego syndyka, zaniechał wówczas dalszych 
kroków, obecnie jednak z powołaniem się na 
powyższe przyrzeczenie c. k. Ministerstwa, 
ponowi starania w celu rozszerzenia ubikacyj 
archiwalnych.

ad. 2. Sprawę Wydawnictwa aktów 
grodzkich i ziemskich, tudzież powody, dla 
których ono raźniej postępować nie może, 
wyjaśnił Wydział krajowy, szczegółowo w 
sprawozdaniu z czynności Dep. II. Odwołując 
się do tego sprawozdania, nadmienia Wydział 
krajowy, że druk Tomu XVII. Wydawnictwa 
jest na ukończeniu, rękopis zaś Tomu XVIII. 
zupełnie do druku przygotowany. . Co do ży
czenia, aby w przyszłości uwzględniono w 
Wydawnictwie także tę część aktów,  ̂ która 
kilka lat temu z Archiwum Bernardyńskiego 
do Krakowa przewiezioną została, Wydział 
krajowy oświadczyć tylko może, że układanie 
programu Wydawnictwa, poruczonem jest 
osobnej Komisyi fachowej, która wobec tru
dności finansowych, stojących na przeszkodzie 
zrealizowaniu Wydawnictwa pierwotnym pro
gramem objętego, nie miała dotychczas mo
żności wzięcia wniosku powyższego pod swą 
rozwagę.

M arszalek. W celu odpowiedzi na in
terpelacyę, głos ma p. Dąmbski.

Członek Wydziału krajowego p. D ąm b
ski (czyta):

Odpowiedź

na interpelacyę posła Wójcika i tow. wnie
sioną w dniu 1. lipca 1901 w sprawie obsa
dzenia posady dyrektora przy szpitalu krajo

wym we Lwowie.
W dniu 1. lipca b. r. wnieśli poseł 

Wójcik i towarzysze interpelacyę do Wydzia
łu krajowego, w której zapytują, dlaczego 
Wydział krajowy zamianował Dyrektorem



szpitala we Lwowie dra Starzewskiego, czło
wieka młodego a tem samem mało doświad
czonego. Wydział krajowy w odpowiedzi na 
tg interpelacyę oświadcza przedewszystkiem, 
że przyjmując całą odpowiedzialność za do
bry zarząd, należyty rozwój, ład i porządek 
w  instytucyach krajowych, musi koniecznie 
zachować zupełną swobodg i pełne prawo, 
dowolnej decyzyi w kwestyi nominacyi funk- 
cyonaryuszy krajowych i dlatego uważa Wy
dział krajowy, że byłby zupełnie w słusznem 
w  swoim prawie, gdyby poprzestał na oświa
dczeniu, że Wydział krajowy nie jest obo
wiązany uzasadniać nominacyi.

Jeżeli jednak tego prawnego stano
wiska Wydział krajowy nie zajmuje, w meri
tum odpowiedzi na interpelacyg wchodzi, czy
ni to dlatego, by milczenie nie zostało w tym 
razie mylnie interpretowane i nie przyniosło 
szkody instytucyi krajowego szpitala we Lwo
wie, przez utrudnienie działalności jego no
wego kierownika. Dr. Starzewski przez lat 6 
w których kierował, jako Dyrektor i pryma- 
ryusz, jednym z największych szpitali pro- 
wincyonalnych, mianowicie szpitalem w Tar
nowie, złożył dowód zdolności adminisrracyj- 
nej i nabył znajomości i doświadczenia w za
rządzie instytucyą szpitalną.

Krajowy szpital we Lwowie posiada 
w osobach prymaryuszy oddziałów szpital
nych i profesorów oddziałów klinicznych, po
łączonych ze szpitalem w całera tego słowa 
znaczeniu znakomitych kierowników dla speł
nienia fachowo lekarskiego zadania szpitala. 
Dyrektor szpitala obok wykształcenia facho
wego i naukowego, obok praktyki szpitalnej 
musi mieć potrzebne warunki dla spełnienia 
zadań gospodarczo-ekonomicznych i kance- 
laryjno-administracyjny ch.

Rozległość tego zadania wymaga, by 
człowiek zdolny i energiczny oddał mu cały 
swój czas i wszystkie swoje siły. Dr. Sta
rzewski daje Wydziałowi krajowemu tg gwa- 
rancyg, że sig spełnieniu zadania w zupeł
ności odda i cały swój czas i energig dla 
powierzonych sobie obowiązków poświęci.

To też wątpić nie należy, że zadaniu 
temu w zupełności sprosta.

Nadto Wydział krajowy powierzył dr. 
Starzewskiemu kierownictwo prowizorycznie 
na rok jeden, by módz przez ten przeciąg 
czasu przekonać sig najdokładniej o rezulta
tach jego działalności.

M arszałek . W celu odpowiedzi na in
terpelacyg głos ma p. Chamiec.

Członek Wydziału krajowego p. C ha
m iec (czyta):

828 15. Posiedzenie z

Odpowiedź

na interpelacyę wniesioną do Wydziału kra
jowego przez posła Bednarskiego i towarzy
szy w sprawie umieszczenia na budynku sta
cyjnym w Nowym Targu napisu »Neumarkt 

in G“.

Wysoki Sejmie!

Na posiedzeniu z dnia 24. czerwca b. 
r. wniósł poseł Bednarski interpelacyg 
do Wydziału krajowego z zapytaniem, co uczy
nił, względnie co zamierza uczynić z tem, że 
na budynku stacyjnym kolei żelaznej Cha- 
bówka-Zakopane umieszczono już po otwar
ciu ruchu na tej kolei napis „Neumarkt 
in G“.

W odpowiedzi na tę interpelacyg musi 
Wydział krajowy przedewszystkiem zaznaczyć 
że o nazwie poszczególnych stacyi kolejowych 
rozstrzyga c. k. Ministerstwo kolei żelaznych 
na podstawie wniosku i opinii Komisyi sta
cyjnej przeprowadzonej przed budową kolt 
Komisya ta dla stacyi Nowotarskiej odbyła 
sig dnia 27. sierpnia 1897 z tym rezultatem, 
że postawiono wniosek do c. k. Ministerstwa 
kolei żelaznych, żeby stacyę położoną w o- 
brębie gminy Nowy Targ, nazwać wedle ogól
nie znanej i jedynie uprawnionej nazwy tej 
gminy „Nowy Targ" bez jakichkolwiek do
datków.

Podobnie i przy Komisyi reambulacyj- 
nej postanowiono nazwę tej stacyi tylko sło
wem „Nowy Targ" oznaczyć. C. k. Minister 
stwo kolei żelaznych reskryptem z dnia 9- 
grudnia 1897 1. 15993|I. zatwierdziło w ca
łej osnowie ten wniosek, przyczem w tekście 
tego reskryptu wyraźnie użyto oznaczenia dla 
tej linii kolejowej Ghabówka-Nowy Targ-Za 
kopane.

Na tej podstawie umieszczono na bu
dynku stacyjnym napis „Nowy Targ".

Przy komisyi techniczno-policyjnej, któ
ra wydała konsens na otwarcie ruchu na li' 
nii, sprawdzono następnie dnia 24. paździet' 
nika 1899. urzgdownie, że po myśli postan°' ■ 
wień obowiązujących, stacya powyższa nazf | 
wa sig „Nowy Targ". Dopiero dnia 15. listę' 
pada 1899 przy sposobności stwierdzeni8 
stanu budowy dla oddania linii c. k. Dyre' 
kcyi kolei państwowych w Krakowie, c. h- 
Ministerstwo kolei żelaznych, zastąpione przei! 
delegata zajętego tamże w charakterze df  
urnisty, zażądało dodatkowego umieszczeni8 
napisu „Neumarkt i G“., który też mimo pf0'  
testu ze strony delegatów Wydziału kraj0'
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w®go rzeczywiście następnie przez c. k. Dy- 
fekcyę k0iei państwowych w Krakowie został 
umieszczony. Z powyższego wynika, że umie
szczenie tego napisu nastąpiło wbrew posta
nowieniom samego c. k. Ministerstwa kolejo- 
Wego mimo konsekwentnego w tej sprawie 
stanowiska Wydziału krajowego, że stacya ta 
J?a się nazywać „Nowy Targ‘ a nie Nowy- 
^arg — Neumarkt i G“.

Na demon stracyę wniesioną przez tu
tejszych delegatów do protokołu komisyi te- 
chniczno-policyjnej z dnia 15. listopada 1899 
jn® udzieliło c. k. Ministerstwo kolejowe do
tychczas żadnej odpowiedzi, również i c. k. 
%rekcya kolei państwowych w Krakowie na 
pismo Wydziału krajowego z 18. lutego 1901 
I*; 10747 wystosowane w szczególności prze
ciw zamieszczeniu słowa Neumarkt na bile
tach podróżnych, dotychczas nic nie odpowie
działa.

Z tych powodów Wydział krajowy 
skłonny jest w razie nieuzyskania pożądanego 
Iezaltatu w c. k. Ministerstwie kolei żela- 
zuych, zażądać od Towarzystwa kolejowego 
"niesienia zażalenia do c. k. Trybunału ad
ministracyjnego.

Marszałek. Są jeszcze zgłoszone dwa 
jfagłe wnioski, mianowicie wniosek nagły p 

ramarczyka, który opiewa (czyta):

Ponieważ na dniu 4 lipca b. r. wybuchł 
Pożar w gminie Dworach powiatu Bialskiego, 
który zniszczył do szczętu 17 gospodarstw 
"kościańskich tak dalece, że pogorzelcy pozo
stali bez żadnych środków do życia, dlatego 
P°dpiBany wnosi:

, Wysoki Sejm raczy uchwalić wniosek 
mniejszy za naglący i polecić Komisyi budże- 
°Wej, by na najbliższem posiedzeniu przyszła
0 Wysokiej Izby z ustnem sprawozdaniem 

" kierunku udzielenia pogorzelcom odpowie- 
<miej kwoty.

t  Dla uzasadnienia nagłości głos ma p. 
kramarczyk.

P. K ram arczyk . Wysoka Izbo!
. Ponieważ nadeszła smutna wiadomość 
. r°gą telegraficzną o pożarze gminy Dwory,, 

Ponieważ wszystkim Panom wiadomo, co to 
°aczy uledz takiemu nieszczęściu, dlatego 

Pr0szę o łaskawe poparcie i stawiam wnio- 
®k» aby komisya budżetowa zdała o tym 
mosku sprawę na najbliższem posiedzeniu 
dpowiednie sprawozdanie.

. M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
* kto głosu co do nagłości? (Nikt.) Gdy
1 t głosu nie żąda, rozprąwa zamknięta.

15. Posiedzenie z di

Kto przyjmuje nagłość, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Czy żąda kto głosu pod względem me
rytorycznym? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta, przystępujemy do 
głosowania.

Kto się zgadza z odesłaniem tej sprawy 
do komisyi budżetowej z tem, by na najbliż
szem posiedzeniu zdała sprawę, zechce rękę 
podnieść. (Większość). W7niosek jest przyjęty.

Jest jeszcze drugi wniosek nagły, który 
opiewa (czyta):

W nocy z sobotę na niedzielę (tj. z 6. 
lipca na 7. lipca) spłonęło w Uhnowie około 
300 domów; przynajmniej 600 rodzin, nędza 
niesłychana. Stawiam nagły wniosek.

Wysoki Sejm raczy przyznać możliwą 
najwyższą subwencyę celem przyjścia z po
mocą.

Dla uzasadnienia nagłości głos ma p. 
Górka.

P. G órka. Wysoka Izbo. Znowu nieste
ty wiadomość o nowej klęsce pożaru. Wobec 
nagłości sprawy nie zabierałbym nawet wcale 
głosu, jednak co do Uhnowa zachodzą oko
liczności wyjątkowe. Oto w bardzo krótkim 
czasie Uhnów miał 9 pożarów. W zeszłym 
roku spaliła się połowa miasta, tak, źe 2000 
mieszkańców zostało bez duchu.

Z powodu zarządzonej przez komisarza 
rządowego regulacyi planu miasta i wstrzy
mania wskutek tego wydawania konsensów, 
na budowę ludność ta nieszczęśliwa nie mo
gła się odbudować i wskutek tego przez ca
łą zimę jużto cisnąć się razem w niesły
chany sposób, jużto budując formalne budki, 
na ulicy i środku miasta biedowała. Naresz
cie obecnie zaczęła się odbudowywać i je
szcze nawet budowy nigdzie pod dach nie 
doprowadzono a już niestety pożar nawiedził 
klęską tę część miasta, która przedtem oca
lała np. ulicę Karowską i całą tę część przed
mieścia wperzynę obrócił.

Klęska jest tak straszna, że trudno 
znaleść słowa opisu. Prośba o pomoc przy
szła drogą telegraficzuą i dlatego spodzie
wam się, że Wysoka Izba raczy wobec wy
jątkowej klęski udzielić większej pomocy.
A pomoc ta powinna być tem większą, że 
przy pierwszym pożarze wniósł komisarz rzą
dowy prośbę o subwencyę, jednak podał do 
Wydziału krajowego, który ją zwrócił i spra
wa ze względów formalnych nie przez Sejm 
została załatwioną.

Dlatego proszę o pomoc ze względu na 
pożar pierwszy i drugi.
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Pod względem formalnym proszę o ode
słanie sprawy do konisyi budżetowej z go
rącą prośbą, aby na dzisiejszem albo jutrzej- 
szem posiedzeniu zdała ustnie sprawę bez 
drukowania sprawozdania.

M arszałek: Rozprawa otwarta co do 
nagłości. Czy żąda kto głosu co do nagłości ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje nagłość zechce rę 
kę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Czy co do meritum żąda kto głosu? 
(Nikt). Przystępujemy do głosowanja. Sądzę, 
że p. Górka zgodzi się z tem, by Komisya 
budżetowa tak samo jak o wniosku p. Kra
marczyka, zdała sprawę na jutrzejszem po
siedzeniu.

(P. Górka. Zgadzam się).
Kto się zgadza z tem by, wniosek p. 

Górki odesłano do Komisyi budżetowej z tem 
by zdała sprawę na jutrzejszem posiedzeniu, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęty. Przystępujemy do porządku dziennego. 
Pierwszym punktem jest:

Sprawozdanie Komisyi budżetowej o 
sprawozdaniu Wydziału krajowego co do pe- 
tycyi kilku gmin o zniżeniu prestacyi na pła
ce nauczycielskie. (Ali. 181.).

Sprawozdawca p. Kozłowski ma głos.
Sprawozdawca p. Kozłowski. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęty. Proszę p. spra
wozdawca o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta): 
Wys. Sejm raczy uchwalić:

1. Począwszy od 1. stycznię 1901 zniża 
się w drodze łaski dotychczas uiszczane pre- 
stacye na płace nauczycieli gminom: Kańczu
dze powiatu przeworskiego, z kwoty 582 K. 
58 h. na kwotę 480 K ., Baryczce powiatu 
strzyżowskiego z 260/0 do wysokości 12% 
Nowemu Siołu, powiatu Żbarazkiego z 16°/0 
do wysokości 10°/o; Jachówce, powiatu my
ślenickiego z 18% do wysokości 10°/o; Spryni 
wielkiej, powiatu Samborskiego, z 19°/0 do 
wysokości 10% ; Podlipiu, powiatu dąbro
wskiego z 14°|0 do wysokości 10°|o ; gminie 
Pławo, powiatu mieleckiego z 19°|c do wy
sokości 12°|0 ; a Jezierzance z 23°|0 do wy
sokości 10°|0 całej należytości podatków bez
pośrednich wraz z dodatkami państwowymi, 
w tych gminach corocznie opłacanych.

2. Nad petycyami gmin Gusztyna, po
wiatu borszczowskiego i Kopyczyniec, po

830 15. Posiedzienie z

wiatu husiatyńskiego, e obniżenie prestacyj, 
uiszczanych na płace nauczycieli, przechodzi 
się do porządku dziennego.

3. Sejm odsyła do Wydziału krajowego 
do zbadania w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową i zdania sprawy na przyszłej sesyi 
sejmowej następujące petycye:

L. 366. 233. Gmina Myślenic o odpi- ' 
sanie zaległości na płacę nauczycieli i spo
wodowanie zmiany wysokości tego datku na 
przyszłość.

L. 888. 690. Gminy miastecza Limanowej 
o uwolnienie od płacenia dobrowolnie dekla
rowanej na płace nauczycieli rocznie 200 K.

L. 90. 36 Gminy miasteczka Mielec o od
pisanie zaległych prestacyi szkolnych.

L. 70. 36. Gminy miasta Sanoka o od
pisanie zaległości na emeryturę nauczycieli 
szkół ludowych.

M arsza łek . Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej. Proszę 
o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Kozłowski, (czyta):
1. Począwszy od 1. stycznia 1901 zniża 

się w drodze łaski dotychczas uiszczane pre- 
stacye na płace nauczycieli gminom: 
Kańczudze, powiatu przeworskiego, z kwoty 
582 K. 58 h. na kwotę 480 K.; Barczyce 
powiatu strzyżowskiego z 26°|0 do wysokości 
12°|0 ; Nowemu Siołu powiatu zbarazkiego 
z 16°|0 do] wysokości 10°|0 ; Jachówce pow. 
myślenickiego z 18°|0 do wysokości 10°|0; 
Spryni wielkiej powiatu Samborskiego z 19°|0 
do wysokości 10°|o; Podlipiu powiatu dąbro
wskiego z 14°|0 do wysokości 10°|o gminie 
Pławo powiatu mieleckiego z 19% do wy
sokości 12°0 ; a Jezierzance z 23°|0 do wy
sokości 10° 0 całej należytości podatków bez
pośrednich wraz z datkami państwowymi, 
w tych gminach corocznie opłacanych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię' 
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
2. Nad petycyami gmin Gusztyna, po

wiatu borszczowskiego i Kopyczyniec powiatu 
husiatyńskiego o obniżenie prestacyi, uiszcza
nych na płace nauczycieli, przechodzi się do 
porządku dziennego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje teD 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjęty.
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Sprowozdawca p. K ozłow ski (czyta).
3. Sejm odsyła do Wydziału krajowego 

do zbadania w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową i zdania sprawy na przyszłej sesyi 
sejmowej następujące petycye:

L. 366. 233. Gminy Myślenic o odpi
sanie zaległości na płacę nauczycieli i spo
wodowanie zmiany wysokości tego datku na 
P rzyszłość.

L. 888. 690. Gminy miasta Limanowej 
0 uwolnienie od płacenia dobrowolnie dekla
rowanej na płace nauczycieli rocznie 200 K.

L. 90. 36. Gminy miasteczka Mielec 
0 odpisanie zaległych prastacyi szkolnych.

L. 70. 36. Gminy miasta Sanoka o od
pisanie zaległości na emeryturę nauczycieli 
Szkół ludowych.
t M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
f^da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
Wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Korni
e j1 budżetowej ze sprawozdania dodatkowego 
Wydziału krajowego w przedmiocie petycyi 
gminy Cieszacin mały z Kisielowem o obni
ż ę  dobrowolnej prestacyi na płacę nau- 

Czycieli. (Ali. 182).

Sprawozdawca p. K ozłow ski ma głos.
Sprawozdawca p. K ozłow sk i. (Zaczyna 

CzJtać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol

n i ę  p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek . Jest wniosek uwolnienia p. 
Prawodawcy od czytania sprawozdania Kto 
*§ z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię

kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę pana 
Prawozdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. K ozłow sk i (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić.

Gminie Cieszacin mały z Kisielowem 
Powiatu Jarosławskiego obniża się począwszy

1. stycznia 1900. prestacyę na płacę na- 
Czycielą z 21°|0 do wysokości 10°|o podatków.

* M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żart kt0 l$osu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
^da, rozprawa zamknięta.

, , .Kto przyjmuje ten wniosek zechce rękę 
Podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje: Sprawozdanie Ko- 
j^lsyi budżetowej o sprawozdaniu Wydziału 

ajowego w przedmiocie uregulowania spra- 
j prestacyi szkolnej gminy m. Krakowa od 

r> 1883. (Ali. 183).
Sprawozdawca poseł Kozłowski ma głos.
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Sprawozdawca p. Kozłow ski. (Zaczyna 
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić :

Gminie miasta Krakowa zezwala się na 
spłacenie należnej funduszowi szkolnemu kra
jowemu reszty prestacyi na płace nauczy
cielskie z lat 1883 do 1894 w kwocie 124.653 zł. 
31 ct. a. w. w dwudziestu równych rocznych 
ratach, począwszy od roku 1900.

M arszałek. Dyskusya otwarta. Czy rzą- 
da kto głosu?

P. Zoll. Proszę o głos.
M arszałek. P. Zoll ma głos.
P. Zoll. Wysoka Izbo! Jako poseł miasta 

Krakowa poczuwam się do obowiązku wystąpić 
przeciw temu wnioskowi, który oparty jest 
wyłącznie na sprawozdaniu Wydziału krajo
wego z dnia 26. kwietnia 1901.

Wedle tego sprawozdania należałoby się 
tytułem zwrotu na prestacye nieuiszczone ze 
strony miasta Krakowa 124635 zł. 31 ct.

Jednakże muszę zaznaczyć z góry, że 
to nie jest suma, któraby była jakiemś prawo- 
mocnem orzeczeniem postanowiona. Uznaje 
to sam Wydział krajowy, mówiąc w swem 
sprawozdaniu, że obowiązek do wrócenia fun
duszowi krajowemu powyższej sumy „ma być 
na gminę miasta Krakowa nałożony w orze
czeniu wydać się mającem przez c. i k. Radę 
szkolną krajową w myśl polecenia, zawartego 
w reskrypcie ministeryalnym z d. 19. paździer
nika 1897. 1. 5091.“ Kwota ta nie jest przeto 
jeszcze prawomocną a na wszelki sposób sporną 
i dlatego pojąć nie mogę, jak Wydział kra
jowy w sprawozdaniu swojem mógł twierdzić, 
że gmina m. Krakowa pragnie swą prośbę 
poprzeć szeregiem argumentów, które nie wy
magają szczegółowego odparcia, wobec tego, 
że były już ze skutkiem pomyślnym zwal
czane w ciągu długoletnich sporów, prowa
dzonych przez gminę z Wydziałem krajowym 
we wszystkich instancyach i przed Trybunałem 
administracyjnym. A ponieważ sprawa jest 
sporna, sądzę, że może być w sposób ugo
dowy załatwioną.

Sprawozdanie Wydziału krajowego mówi 
o różnych zaliczkach, szczegółowo tam wy
mienionych, z których kwota 1500 zł. zali
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czona w r. 1885 została już zwróconą. Za
liczki te wynoszą razem kwotę 125.726 złr. 
92 ct. Rozchodzi się jednak o to, czy to są 
zaliczki zwrotne ? Mojem zdaniem nie, bo to 
są zaliczki nietylko na kwotę, którą ponosić 
miasto Kraków obowiązane jest z ustawy, 
ale i nadwyżki które spadają na fundusz kra
jowy. Co do lat 1890 i 1891 rzecz się przed
stawia jasno, albowiem gmina miasta Kra
kowa prestacye za lata nałożone na nią 
prawomocnem orzeezeczeniem Rady szkolnej 
krajowej w zupełności pokryła a to z fun
duszów miejskich. Jedynie w r. 1891 musiała 
gmina nałożyć jeszcze 6#|0 dodatek do po
datków, ponieważ z funduszu miejskiego wy
datku całego pokryć nie mogła.

W następnych latach ściągano 12°|0 do
datków do podatków od kontrybuentów, a te 
dodatki za 3 lata t. j. zar. 1892, 1893 i 1894 
wynoszą razem 278.633 złr.

Faktycznie jednak gmina uiściła w owych 
trzech latach tylko 202.168 złr. 66 ct. a zatem 
mniej o 76 464 złr. 96 ct., t. j . :

w roku 1892 . . . .  20.875 złr. 62 ct
„ 1893 . . . .  26.819 B 12 „
„ 1894 . . . .  28.770 „ 22 „

gdy zaś niedobór na płace nauczycieli wy
nosił w ruku 1892 tylko 19.777 złr. 94 ct. 
podczas gdy w latach 1893 i 1894 nawet 
maksymalną prestacyę przekraczał, gmina m. 
Krakowa w drodze ugody, nie zrzekając się 
zarzutów prawnych przeciw tej także pre- 
tensyi, gdyby rzecz miała być przeprowadzoną 
w drodze sporno-administracyjnej, gotową jest 
zwrócić funduszowi szkolnemu krajowemu,

za rok 1892 . . . .  19.777 złr. 94 ct.
„ „ 1893 . . . .  26.819 „ 12 „
„ „ 1894 . . . . 28.770 „ 22 „

Razem . . 75.367 złr. 28 ct.

bez procentu w 20 rocznych ratach zapłacić'
Z tej przyczyny nie chcąc dłużej za

bierać czasu wobec tych spraw, które mają 
być jeszcze załatwione, pozwolę sobie wnieść 
poprawkę, aby wniosek komisyi budżetowej 
był przyjęty z tą różnicą, żeby zamiast 124.6 >3 
złr. 31 ct. prestacya wynosiła 75.367 zł. 28 ct. 
a w takim razie wniosek mój opiewałby:

Gminie miasta Krakowa zezwala się na 
spłacenie należnej funduszowi szkolnemu kra
jowemu reszty prestacyi na płace nauczy
cielskie z lat 1883 do 1884 w kwocie 75.367 
złr. 28 ct. a. w. w dwudziestu równyh rocznych 
ratach, począwszy od roku 1900.

Większego wydatku miasto Kraków ze 
względu na smutne tegoż położenie finansowe

ponieśćby nie mogło. Proszę o przyjęcie po
wyższego wniosku.

M arszalek. Podaje wniosek p. Zolla 
do poparcia. Kto go popiera zechce rękę pod
nieść. (Dostateczna ilość). Wniosek jest do
statecznie poparty.

Czy żąda jeszcze kto głosu ?
Członek Wydziału krajewego p. W ere

szczyńsk i. Proszę o głos.
M arszałek. P. Wereszczyński ma głos.
Członek Wydziału krajowego p. W ere

szczyński. Muszę sprzeciwić się wnioskowi 
i motywom wniosku p. Zolla, aby w ten spo
sób, jak on żąda, miała opiewać uchwała sej 
mowa. Kraków w tej sprawie wyczerpał 
wszystkie prawne i rachunkowe argumenty. 
Odbyło się kilka rozpraw i ostatecznie zade
cydowano sprawę w Najwyższym Trybunale.

Trudno, żebym tu  panom miał prze
prowadzić cały proces, bądź to rachunkowy 
bądź to prawny, ale nie ma najmniejszej 
wątpliwości, że kwota 124.653 złr. rzeczewiście 
się funduszowi Rady szkolnej od gminy m. 
Krakowa należy.

Przy ostatnich komisyach m. Kraków
nie było nawet w stanie występować przeciw 
tym ostatnim rachunkom. Rozchodzi się tyl
ko o to, o ile Wys. Izba zechce bądź to żą
dać tej kwoty w całości, bądź to zechce roz
łożyć ją na raty, aby tym sposobem ulżyć 
Krakowowi.

Sprawa ta dotychczas Wysokiej Izbie 
się niedostała, w przeciwnym razie dawno 
byłoby nastąpiło orzeczenie Rady szkolnej 
i kwota byłaby dawno ściągniętą, przeciw 
czemu żadnego środka prawnego by nie by
ło.

Sądziłem, że jest moim obowiązKiena 
wystąpić w obronie funduszu krajowega szkol
nego.

P. R otter. Proszę o głos,
U rbański. Wnoszę zamknięcie dysku

syi.
M arszałek. Jest wniosek zamknięcia 

dyskusyi. Kto się znim zgadza ? (Większość)- 
Dyskusya zamknięta.

Głos ma p. Rotter zapisany.
P. R otter. Wysoko Izbo!
W sprawozdaniu Wydziału krajowego 

znajduje się ustęp jeden, który, obok wywo
dów p. Zolla, nawet zdaniem Wydziału kraj- 
zasługuje, aby się z nim liczyć. Pisze Wy
dział krajowy:

„Jedynym argumentem w petycyi gminy 
zdolnym przemówić do przekonania Wydz- 
krajowego jest ten, że stan finansowy gminy 
m. Krakowa nie pozwala na zapłacenie fun
duszowi szkolnemu krajowemu od razu tak 
wysokiej kwoty “.



Argument ten zdolnym był przemówić, 
ale niestety nie dość przemówił. Przemówił 
bowiem tylko o tyle, że zamiast od razu, ma 
tyć ta wielka suma spłaconą w ratach.

Pisze bowiem Wydział kraj dalej.
„W ten sposób bowiem stworzyłoby się 

precedens w swych skutkach bardzo dla fun
duszu krajowego niebezpieczny, a względnie 
ttożnaby się narazić na słuszny zarzut nie
równego traktowania rozmaitych gmin w kra
ju8.

Otóż zdaje mi się, że wrazie gdy wy
jątkowe położenie pewnej gminy nie ulega 
wątpliwości, to wtedy i wyjątkowe traktowa
ne , odpowiadając rzeczywistnemu stanowi 
rzeczy, będzie usprawiedliwione.

Nie zamierzam nużyć Wys. Izby prze
mówieniem dłuższem. Chcę tylko w sposób,
0 ile mnie na to stać, dosadny i krótki 
zwrócić uwagę Wys. Izby, że położenie Kra
kowa jest istotnie wyjątkowe i istotnie za- 
8ługuje na wyjątkowe traktowanie.

Nie będę mówił o obowiązkach, które 
Sl§ łączą raczej z moralnym stanowiskiem 
miasta, a co do których prawnych zobowią
zać albo przemusowego położenia prawnego 
uie ma.

Otóż do Krakowa, jako miejsca pamią
tek narodowych, tysięce, dziesiątki tysięcy 
liczące zastępy ze wszystkich dzielnic Polski 
zdążają co roku, czy to z okazyi zjazdów 
jmukowych, czy też zgromadzeń publicznych
1 td., które gościnnie podjąć jest rzeczą 
nieuniknioną.

Niema tego wprawdzie w statucie miej- 
skim, nie jest to obowiązek pisany, ale nie 
wiem, jakby to oceniano, gdyby się Kraków 
°d tego obowiązku usuwał. To jest obowią
zek wcale poważny, a kosztuje dużo pienię
dzy.

Inna rzecz, do której przechodzę, ściśle 
już na wyjątkowe położenie m. Krakowa 
^skazuje. Kraków bowiem jest fortecą, a cha- 
rakter ten fortecy kosztował Kraków 80000 
złr. przy budowie wodociągu, jeżeli kto woli 
korony, to 160000 K. więcej, niżby miasto 
musiało wydać ze względu na potrzeby wła- 
Sne, ministerstwo bowiem wojny w kierunku 
Wybudowania domu maszyn dla wodociągów 
mk co do miejsca tego budynku jak i jego 
Urządzeń szczególne wydało polecenie, któ- 
re dla fortecy może potrzebne, dla miasta i 
lego mieszkańców, zupełnie są bez znaczenia.

Jest to przecież bez wątpienia położe- 
wyjątkowe, za które ostatecznie fundusz 

jmejski drogo musi płacić. Dalszym skutkiem 
Łego charakteru fortecznego są opłakane owe 
reWersy demolacyjne, o których będę mówił 
W tem tylko znaczeniu, że one przeszkadzają
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zakładaniu w okolicy Krakowa fabryk, któ
rych przecież na rynku, ani na placu Szcze
pańskim, na plantach, lub w okolicach plan
tacyjnych, zakładać nie można.

Pozostają tedy okolice poza miastem, 
lecz część ta leży w rejonie fortyfikacyjnym 
i tam budować nie wolno.

Wobec tego oczywiście fabryki szukają 
miejsc dalszych na Podgórzu lub gdzieindziej.

Wiem, że reprezentant Podgórza cieszy 
się z tego może, ale poseł m. Krakowa po
wodu do tego nie ma. I z tytułu jakoby 
drugiej stolicy kraju, znajduje się Kraków w 
położeniu wyjątkowem, gdyż zaszczyt ten 
dużo kosztuje, a nic nie przynosi. Z powodu 
bowiem akcyzy i węgiel jest droższy i suro
wce, potrzebne do prowadzenia rozmaitych 
przemysłów, których rozwój przeto w mieście 
i z tego powodu utrudniony.

A więc zachodzi w niejednym wzglę
dzie wyjątkowe położenie, które zasługuje i 
na wyjątkowe uwzględnienie.

Jakkolwiek jako pierwszorzędna forteca, 
Kraków, doniosłe ma znaczenie dla  ̂ całego 
państwa, to w ostatniej sprawie, którą chcę 
poruszyć, właśnie z winy państwa t. j. rządu, 
ciężką poniosło klęskę.

Mam na myśli owe 80.000 zł., które 
Kraków przez Rząd zniewolony, wydał na 
wybudowanie zakładu kontumacyjnego. Z wy
datku tego nie ma żadnego dochodu i pokry
wać musi amortyzacyę i procenta zaciągniętej 
pożyczki z dochodów swoich bieżących.

I w tem chyba każdy nieuprzedzony 
uznać musi wyjątkowe położenie miasta.

Nie chcę przedłużać swego przemówie
nia, a tylko zaznaczam, bo takich jak wspo
mniałem faworów jest więcej; zachodzi przeto 
wyjątkowe położenie, które usprawiedliwia 
wyjątkowe traktowanie.

Wobec dostrzeganych życzliwych gie- 
stów, zachęcających do tego, abym przemó
wienie swoje zakończył, jaknajrychlej kończę 
w istocie i proszę Panów o łaskawe przyjęcie 
wniosku p. Zolla. (Brawa).

M arszałek. Rozprawa zamknięta, głos 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Kozłowski. W odpo
wiedzi na przemówienie p. Zolla muszę spro
stować, że komisya uważała za swój obowią
zek przeczytać nietylko sprawozdanie Wy
działu krajowego, ale i przedłożone sobie a- 
kta nadzwyczaj ściśle zbadała i przyszła do 
tego przekonania, że obowiązek gminy miasta 
Krakowa do płacenia tej sumy jest niewąt
pliwy. — Rzecz ta przeszła przez wszystkie 
instancye, przez Radę szkolną, przez 
steryum wyznań i oświaty; przez trybunał ad
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ministracyjny, który swoje prawne stanowisko 
poparł nadzwyczaj gruntownym i szczegó
łowym jurydycznym wywodem.

Prędzej mógłby kto zarzucić, że Kraków 
faworyzowano, sumę tę bowiem miało miasto 
obowiązek dawno spłacić, a teraz spłaci je
dynie z bardzo wielką ulgą w 20 latach i 
bez procentu.

Fakt, że orzeczenia dotąd nie wydano, 
jest właśnie dowodem względności dla miasta 
Krakowa, i możnaby fakt ten chyba tylko ze 
stanowiska funduszu krajowego krytykować. 
Wydział krajowy ściśle biorąc, miał obowią
zek sumę winną dawno ściągnąć,

Jeżeli zresztą dotąd orzeczenia w tym 
względzie nie wydano, to dlatego tylko, że 
chciano umożliwić Wysokiemu Sejmowi roz
kład na raty.

W zeszłym roku zgodził się Sejm na 
rozkład na lat 15, teraz komisya przedstawia 
rozkład na lat 20. Pod względem prawnym 
sporną rzecz ta zupełnie nie jest, jeżeli przez 
wszystkie instancye przeszła i wszystkie wy
dały jednomyślne wyroki.

Pod względem rachunkowym badała tę 
sprawę umyślnie wysłana do Krakowa komi
sya Wydziału krajowego i Rady szkolnej 
krajowej, złożona z urzędników znanych ze 
zdolności, ze ścisłości i dokładności, którzy 
pewnie gminie miasta Krakowa nie cbcieli u- 
czynić krzywdy.

Muszę zarazem stwierdzić, iż komisya 
budżetowa badała cyfry te od roku 
1883—1890, znalazła, obowiązek spłacenia 
wymienionej w sprawozdaniu Wydziału kwoty 
za te lata w protokołach komisyi kra
kowskiej bardzo ściśle sformułowanym, pod 
względem prawnym powołuje się ta komisya 
na dwa reskrypta ministeryalne, pod wzglę
dem rachunkowym wykazuje cyfry niezbite.

Proszę sobie przypomnieć, że szereg 
ulg w tym względzie miało już miasto Kra
ków od roku 1776—83, że jednak potem re
gularność wypłat zastrzeżono.

Dlatego przestrzegam Wysoką Izbę przed 
wnioskiem p. Zolla z tego powodu, bo byłby 
to bardzo szkodliwy precedens, gdyby Wyso
ka Izba sankcyonowała uchylanie się od o- 
bowiązku płacenia na szkoły i wynagradzała 
niedokładności rachunkowe i zatem złym 
przykładem poszłyby i inne miasta. Przykro 
mi to czynić, bo nie ma tu między nami 
chyba nikogo, kogoby sprawy miasta Krakowa 
dotyczące, nie przejmowały zapałem, ale za
pału choćby najszlachetniejszego nie można 
gwałcić prawa i dezorganizować admini
stracyi.

P. Rotter powołał się na stan finanso
wy miasta Krakowa i powiedział, że tenże
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jest wyjątkowym; bardzo żałuję, ale muszę 
przypomnieć, że stan finansów Krakowa nie
stety nie jest wyjątkowym, inne gminy miej
skie mogą się wykazać równie smutnym sta
nem i mógłbym przytoczyć gminy, które za
daniami są ponad możność obarczone.

A więc nie widzę przyczyny gmin tych, 
które z obowiązków swoich dla szkół w ca
łości się wywiązują, nieuwzględniać, a uwzglę
dnić miasto Kraków, i tóre tak długo ich nie 
wykonywało w pełnej mierze.

Dlatego proszę o przyjęcie wniosku 
komisyi, który zawiera bardzo daleko idące 
ulgi, i o przyjęcie zapewnienia, że sprawę tę 
traktowano w sposób dla miasta Krakowa 
najżyczliwszy; dalej jednak te ulgi iść nie 
mogą.

M arszałek. Przystępujemy do głosowa
nia. Ponieważ wniosek p. Zolla który opiewa 
(czyta):

Gminie miasta Krakowa zezwala się na 
spłacenie należnej funduszowi szkolnemu kra
jowemu reszty prestacyi na płace nauczyc:elskie 
z lat 1883 do 1894 w kwocie 75.367 złr. 
28 ct. a. w. w dwudziestu równych rocznych 
ratach, począwszy od roku 1900“.

Jest dalej idący, niż wniosek komisyi, 
przeto ten wniosek naprzód poddam pod gło
sowanie. Kto przyjmuje wniosek p. Zolla, 
zechce rękę podnieść. Jest mniejszość. Wnio
sek nieprzyjęty. Kto przyjmuje wniosek ko
misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Następuje Sprawozdanie Komisyi bu
dżetowej o zamknięciu rachunków funduszów 
budżetem objętych za r. 1899. (Ali. 184.)

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma
głos.

Sprawozdawca p. Rom anowicz. (Zaczy
na czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o u- 
wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania* 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Rom anow icz (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

1. Sejm wydaje Wydziałowi krajowemu 
absolutoryum z rachunków funduszów budże
tem objętych za rok 1899.

2. Powyższa uchwała obejmuje także 
absolutoryum dla c. k. Rady szkolnej krajo 
wej z działu wydatków funduszu szkolnego 
krajowego i krajowego funduszu emerytalnego 
za rok 1899.

nia 8 . lipca 1901.
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3. Rachunki funduszów samoistnych 
budżetem nie objętych, funduszu propinacyj- 
nego miast, funduszu pożyczkowego dla gmin

budowę koszar krajowych, funduszu b. 
a°rpusu ochotników z r. 1859, funduszu po
życzkowego dla spółek wodnych, funduszu 
Pożyczkowego dla gmin na budowę szkół lu
dowych, funduszu kolejowego, stałego fundu
szu przemysłowego, funduszu pożyczkowego 
dla Kółek rolniczych, stałego funduszu po
życzkowego dla przemysłu rolniczego, przyj- 
Mije Sejm do wiadomości.

4. Na umorzenie pożyczki z funduszu 
dposażenia kasy krajowej, użytej na pokry- 
®le niedoboru funduszu krajowego z roku 
1899, wstawia się do budżetu funduszu kra
jowego na rok 1901 (rubr. XIV. wydatków 
kw°tę 43.265 zł.

p Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
J^y żąda kto głosu? (Nikt). Rozprawa zam- 
jOięta. Przechodzimy do rozprawy szczegó
łowej. Proszę p. sprawozdawcę o odczytanie
kiosków.

Sprawozdawca p. R om anow icz (czyta) :
1. Sejm wydaje Wydziałowi krajowemu 

dbsolutoryum z rachunków funduszów budże- 
le® objętych za rok 1899.
, M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Ma kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Ma, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
aiosek 1. zechce rękę podnieść. (Większość). 
eat przyjęty.

Sprawozdawca p. R om anow icz (czyta):

, 2. Powyższa uchwała obejmuje także
bsolutoryum dla c. k. Rady szkolnej krajo- 

. ei. z działu wydatków funduszu szkolnego 
rajowego i krajowego funduszu emerytalnego 
a rok 1899.

* Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Wa kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Ma, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 

j°iosek 2. zechce rękę podnieść. (Większość). 
®st przyjęty.

Sprawozdawca p. R om anow icz (czyta):
j  3. Rachunki funduszów samoistnych bu- 
żetem nieobjętych, funduszu propinacyj-
' e miast, funduszu pożyczkowego dla gmin 
â budowę koszar krajowych, funduszu b. 
°rPusu ochotników z r. 1859, funduszu po- 

J®ZK°wego dla spółek wodnych, funduszu 
życzkowego dla gmin na budowę szkół lu
bych, funduszu kolejowego, stałego fundu- 

ęj.b Przemysłowego, funduszu pożyczkowego 
ży4 rolniczych, stałego funduszu po-
yczkowego dla przemysłu rolniczego, przyj- 
uJe Sejm do wiadomości.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek 3. zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Rom anowicz (czyta):
4. Na umorzenie pożyczki z funduszu 

uposażenia kasy krajowej, użytej na pokry
cie niedoboru funduszu krajowego z roku 
1892, wstawia się do budżetu funduszu kra
jowego na rok 1901 (rubr. XIV. wydatków) 
kwotę 43.265 zł.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu me żą
da, rozprawa zamknięta. Kto w° 1.0'
sek, 4. zechce rękę podnieść. (Większość).
Jest przyjęty.

Następuje 5. Sprawozdanie Komisyi 
szkolnej z petycyi gminy miasta Wielicz i 
o zniżenie prestacyi szkolnej wymierzonej 
z dochodu majątku zakładowego.

Sprawozdawca poseł Kramarczyk ma
głos.

Sprawozdawca p. K ram arczyk  (czyta).

Wysoki Sejmie!
Reskryptem z dnia 4. lutego 1895. 1. 

31.168 orzekła ck. Rada szkolna krajowa, że 
gmina miasta Wieliczki ma opłacać tytułem 
prestacyi szkolnych na utrzymanie tamtej
szych nauczycieli oprócz kwoty 4520 Koron 
jako dodatku 9°|0-wego od podatków bezpo
średnich w gminie opłacanych, także kwo ę 
9.900 Koron z dochodu własnego majątku 
zakładowego, któryby miał wynosić 43.o4

Ponieważ jednak dochód ten przy gmi
nie Wieliczce nie wynosił nigdy kwoty43.548 ,
zatem Reprezentacya gm. m. Wieliczki, czu
jąc się tym wymiarem zanadto pokrzywdzoną, 
prosi o zniżenie tejże prestacyi do właściwej 
normy, a wreszcie uprasza o zwrot nadebra
nej kwoty z tytułu powyższego  ̂za czas od 
roku 1895, na co w swej petycyi wniesionej 
do Wysokiego Sejmu podaje liczne i cyfrowe 
dowody.

Komisya szkolna nie mając pewnych 
danych, by wszelkie naprowadzone motywa 
przemawiające za koniecznością obniżenia 
prestacyi skonstatować mogła, a z drugiej 
strony przez osoby bliżej interesowane z mia
stem Wieliczką znając trudne położenie mie
szkańców miasta Wieliczki, w którem po 
większej części koncentruje sję biedna ludność 
górnicza, dla tego wnosi:

Wysoki Sejm raczy u chw alić .

Pet,ycvę gminy miasta Wieliczki odstę
puje się Wydziałowi Krajowemu wraz z c. k. 
Radą szkolną krajową do zbadania z moz i
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wem uwzględnieniem i zdania sprawy na 
najbliższej sesyi.

M arsza łek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi prawniczej o wniosku posła Okuniewskie
go w sprawie zmiany ustawy o lichwie 
w kierunku zapobieżenia spekulacyi gruntami. 
(Ali. 185.)

Sprawozdawca poseł Górka ma głos.
Sprawozdawca p. G órka (Zaczyna czy

tać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. G órka (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

„Wniosek posła Okuniewskiego i tow. 
do 1. s. 1100| 1901 odstępuje się Wydziałowi 
krajowemu celem zbadania i przedłożenia 
sprawozdania na jednej z najbliższych sesyi 
sejmowych".

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi kolejowej z petycyi gmin powiatu gró
deckiego o otwarcie stacyi kolejowej.

Sprawozdawca poseł Stan. Jędrzejowicz 
ma głos.

Sprawozdawca p. Stan. Jędrzejow icz  
(czyta).

Wysoki Sejmie I
Gminy i obszary dworskie z okolicy 

Rodatycz proszą i czynią starania od lat 
kilku, aby Dyrekcya c. k. kolei państwowych 
otwarła napowrót stacyę kolejową, a przynaj
mniej uczyniła dostępnym dla ruchu osobo
wego istniejący przystanek w Rodatyczach.

Już'w  roku zeszłym komisya kolejowa 
zajmowała się tą sprawą i w uwzględnieniu 
danych stosunków i potrzeb okolicy postawi
ła wniosek w kierunku uwzględnienia życzeń 
petentów.

Z powodu krótkości sesyi sprawa nie 
przyszła na porządek dzienny, gdy zaś obe
cnie gminy i obszary dworskie z okolic Ro

datycz petycyę ponowiły, komisya zbadawszy 
sprawę na podstawie aktów Wydziału krajo
wego, który już od lat kilku prowadzi akcyę 
w sprawie wybudowania tamże dojazdu kole
jowego i napotyka jedynie na opór ze strony 
ck. Dyrekcyi kolei państwowych — uważa 
za swój obowiązek wrócić do zeszłorocznego 
wniosku, jako popierającego rozpoczętą już 
akcyę Wydziału krajowego, to jest komisya 
wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się ck. Rząd, aby stacyę kole

jową Rodatycze na linii Kraków-Lwów, obe
cnie dla użytku publicznego zamkniętą, otwo
rzył dla ruchu towarowego i osobowego 
i w tym celu przystąpił do wniosku Wydzia
łu krajowego w sprawie budowy dojazdu ko
lejowego, opartego na postanowieniach kra
jowej ustawy z dnia 9. marca 1888 Nr. 38 
dz. u. i r. kr. na razie zaś, zanim sprawa 
dojazdu kolejowego będzie uregulowaną, otwo
rzyć tę stacyę dla ruchu osobowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu n.e 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie komi
syi gospodarstwa krajowego o wniosku posła 
Maryewskiego w sprawie zniesienia ustawy 
o obrocie miewa. (Ali. 186.).

Sprawozdawca poseł Władysław Gnie
wosz ma głos.

Sprawozdawca p. Władysław Gniewosz 
(Zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol' 
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania- 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść- 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. Władysław Gniewosz 
(czyta).

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm poleca Wydziałowi krajowem0 

zwołanie ankiety, któraby sprawę poruszoną 
wnioskiem posła Maryewskiego wszechstron
nie zbadała. Wydział krajowy przedłoży na 
następnej sesyi Sejmowi sprawozdanie szcze
gółowe o obradach ankiety i przedstawi d° 
uchwalenia odpowiednie wnioski.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy W  
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą' 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniO'
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sek ten, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje głosowanie nad rezo- 
lucyą posła Bojki w sprawie zmiany instruk
cji dla żandarmeryi.

Na ostatniem posiedzeniu dyskusya zo
stała już zamkniętą, przy głosowaniu jednak 
okazał się brak kompletu w Izbie.

Rezolucya p. Bojki opiewa:
* Wzywa się ck. Rząd, aby instrukcyę 

Wydaną dla ck. żandarmeryi co do użycia 
broni siecznej i polnej poddał rewizyi i po
czynił w niej zmiany0.

Kto przyjmuje tę rezolucję, zechce 
rękę podnieść. Jest głosów 21, zatem mniej
szość. Rezolucya nieprzyjęta.

Następuje trzecie czytanie projektu 
ustawy o utworzeniu włości rentowych i o 
czasowej niepodzielności posiadłości grunto
wych.

Ponieważ sprawozdawca p. Piłat jest 
chory, więc zastąpi go p. Urbański.

(Posłowie ruscy opuszczają salę).
Sprawozdawca: Wnoszę przyjęcie u- 

stawy w trzeciem czytaniu bez czytania.
M arszałek. Kto się z tym wnioskiem 

Zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jęst przyjęty. Kto przyjmuje ustawę w trze- 
:*em czytaniu, zechce rękę podnieść. (Więk

szość). Jest przyjęta.
(Brawa i oklaski — posłowie ruscy 

?racają do sali).
Marszałek. Następuje sprawozdanie ko

misyi budżetowej o budżecie krajowym na r. 
tooi. (Ali. 187).

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki ma głos.
Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 

(Zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbańsk i. Wnoszę o u- 

Wolnienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
P- sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
P- sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Po
tocki (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I.
Na rok 1901 ustanawia się wydatki 

tondmzu krajowego w sumie 21,318.664 K., 
* dochody własne tego funduszu w sumie 
^>634.472 Koron.

1. Na pokrycie niedoboru funduszu 
krajowego w r. 1901 pobierany będzie do
datek do państwowych podatków bezpośre
dnich, a mianowicie:

a) dodatek do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i 5®|o-wego podatku od domów 
wolnych, w wysokości 60 groszy od każdej 
korony całej przypisanej należytości tych po
datków ;

b) dodatek do państwowych bezpośre
dnich podatków osobistych, ustanowionych 
ustawą z dnia 25. października 1896 Dz. u. 
p. nr. 220, z wyjątkiem podatku osobisto- 
dochodowego, w wysokości 66 groszy od ka
żdej korony całej przypisanej należytości 
tych podatków.

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach: Krakowskim i Chrza
nowskim, opłacać będą dodatek do podat
ków w ust. 1. ad a) wymienionych, w wyso
kości 49 groszy, zaś do podatków w tymże 
ustępie ad b) wymienionych 55 groszy od 
każdej korony całej należytości tych po
datków.

3. Kwoty przyzwolone na rok 1901 
w rubrykach i pozycyach wydatków budżetu 
krajowego w znaczeniu ściślejszem, niemniej 
w funduszu krajowym w znaczeniu obszer- 
uiejszem, jakoteż wszystkich zakładów kra
jowych, będą wydawane tylko na cele ozna
czone w poszczególnych rubrykach i pozy
cyach, a to osobno w dziale wydatków zwy
czajnych, osobno w dziale wydatków nad 
zwyczajnych.

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone 
jest tylko przy następujących pozycyach 
funduszu krajowego w ściślejszem zna
czeniu :

a) w rubryce I. między pozycyami 5, 
6, 7 i między pozycyami 8 i 10;

b) w rubryce II. między literami a, b, 
c, d, pozycyi 23;

c) w rubryce X. między pozycyami 
187, 188, tudzież między pozycyami 192, 
193, 194;

d) w rubryce XV. między pozycyami 
294, 295, tudzież między pozycyami 311 i 
314 — dalej w należących do tej rubryki 
budżetach szkół rolniczych, szkoły gospodar
stwa lasowego we Lwowie, szkoły ogrodni
czej w Tarnowie i zakładu sadowniczego 
w Zaleszczykach, między wszystkiemi pozy
cyami każdej rubryki zwyczajnych wydatków 
tych szkół;

e) w rubryce XVI. między Pozy.cya™* 
317 — 366, między pozycyami 3b9 i

II-
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między pozycyami 429 i 432, między pozy- 
cyami 426 i 433, wreszcie między pozycyami 
działów A, B, C, D i F  wydatków na szkoły 
przemysłowe zawodowe, połączone z warszta
tami wzorowymi, wszakże tylko w granicach 
każdego działu z osobna i tylko w wydat
kach zwyczajnych.

III.
Sejm upoważnia Wydział krajowy do 

zaciągnięcia' chwilowej pożyczki w fundu
szach własnych lub w Banku krajowym 
w wysokości 1,970.931 K. w gotówce za 
41|2°|o oprocentowaniem i wstawia w budżet 
dochodów na rok 1901 kwotę 1,970.931 K. 
jako dochód z zaciągnąć się mającej po
życzki.

IV.
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

aby począwszy od roku 1902 wstawiał przez 
trzy lata corocznie do wydatków budżetu 
krajowego odpowiednią kwotę na umorzenie 
i oprocentowanie tej pożyczki.

V.

Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w dro
dze ustawodawczej zapewnił krajom koron
nym udział funduszów krajowych w państwo
wym podatku konsumcyjnym od piwa w sto
sunku do konsumcyi tego artykułu w po
szczególnych krajach tak, jak to zapewnio- 
nem zostało co do podatku konsumcyjnego 
od wódki, ustawą uchwaloną przez obie 
Izby Rady państwa w dniu 4. czerwca 
1901.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Do głosu są żapisani: za budżetem pp. Ja
błoński, Stadnicki, Bojko, Romanowicz, Gór
ski, Wachnianin, Hupka, Kozłowski, Czaj
kowski Władysław, W. Dzifeduszycki; przeciw 
budżetowi pp.: Okuniewski i Stojałowski.

P. B arw iń sk i. Pid wzhladom formal- 
nim proszu o hołos.

M arszałek. Głos ma p. Barwiński.
P. B arw ińsk i. 2 upoważnenia ruskich 

posłiw maju czest’ złożyty ot siu zajawu 
(czyta):

Wid 1883 roku wystupajut ruski posły 
sojmowi z domahaniami postepennoho zaspo- 
kojuwania kulturno-nacionalnych, ekonomi
cznych i politycznych potreb ruskoho naroda. 
Domahania ich na tim poli buły zawsihda 
minimalni i obmeżały sia do najkonecznij- 
szich i najbilsze pekuczych potreb.

I w teperisznij sesyi ne pijszły żadania 
ruskich posłiw poza tuju hranyciu. My nuż 
inszymy pidnesły imenno konecznu i nahłu 
potrebu postepennoho zasnowania ruskoj gi-

mnazji w Stanisławowi z ohladu, szczo 1790 
uczennykiw —  Rusyniw ne majut możnosti 
pobyraty nauky w serednoj szkoli w ridnij 
mowi.

Se minimalne i wsestoronno oprawdane 
żadanie ruskich posłiw ne połahodżeno.

Kromi seho pidnesły ruski posły osno- 
wni, na prowirenych danych operti interpe
lacji do c. k. prawytelstwa, dotykajuczi naj- 
ważnijszych i najżyznennijszych spraw poli
tycznych i krywd ruskoho naroda na tim 
poli: Wsi ti interpelacji ostały bez wid
powidy.

Suprotiw toho, szczo takoż zakon o 
rentowych oseliach pryniato protyw zastere- 
żenia ruskich posłiw i zahalnoj opinii ru
skoho narodu, zajawlajemo, szczo ruski posły 
dalszoj uczasti w sojmowych obradach braty 
ne możut.

(Posłowie ruscy opuszczają salę).

Marszałek. W rozprawie ogólnej nad 
budżetem. Głos ma p. Okuniewski.

(Głosy: Nieobecny. Nie ma go w
sali).

Głos tedy ma następny mówca p r z e 
ci w p. Stojałowski.

P. Stojałowski. Wysoka Izbo!
Budżet na stole izby jest jak zwiastun 

ewangieliczny, który powiada sejmowi: „Sej
mie rób rachunki, już więcej nie będziesz 
włodarzem0.

A przy końcu tego peryodu jestto głos 
tem donioślejszy i większe mający znaczenie, 
że rzeczywiście Sejm w tym składzie już nie 
będzie więcej włodarzem.

Chciałbym więc i wypadałoby na końcu 
tej sesyi rzucić okiem na całą gospodarkę 
ubiegłego peryodu.

Ponieważ jednak nawał pracy i blizki 
zgon Sejmu na takie szersze zastanowienie 
nad ubiegłym peryodem nie dozwala, ponie
waż dalej w pracach tego Sejmu ja tylko 
w ostatnich dwu sesyach brałem udział, a 
więc wyglądałoby po części, że chcę roztrzą
sać cudze sumienie, wstrzymuję się przeto 
od ocenienia gospodarki Sejmu w peryodzie 
ubiegłym, a dotknę tylko niektórych spraw 
najważniejszych.

Zapisałem się do głosu „przeciw0 bu
dżetowi z tego względu, że jakkolwiek na tej 
ostatniej sesyi przyszły na stół Izby ustawy, 
któreśmy jednogłośnie uchwalili, jest jedna
kowoż w ogólnej gospodarce krajowej nieje
dno, na co się zgodzić nie możemy.

Zacznę uwagi moje od tego, od czego 
zaczął także tę ostatnią sesyę, JE. Marsza
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łek, kiedy podniósł wstąpienie posłów chrze- 
ścijańsko-ludowego stronnictwa do Koła pol
skiego.

O tem wstąpieniu, które w całym kraju 
słuszne wywarło wrażenie, różne wydawano 
sądy.

O tych, którzy je nazywali „zdradą 
kraju i sprzedaniem ludu w ręce stańczyków" 
mówić nie będę, bo ich na szczęście tu nie 
ma, a zresztą odpowiadać na takie zarzuty 
nie warto.

Mam to przekonanie, że przeciw tym, 
którzy w ten sposób zapatrują się na sprawy 
krajowe, wspólnemi siłami wszyscy się bronić 
będziemy.

O tych, którzy wstąpienie do Koła, nie 
nazywają wprawdzie wręcz zdradą, ale 
niedawno uroczyście ten krok potępili, także 
mówić nie będę, dlatego, że tu są obecni, 
więc niech sami o tem powiedzą.

Ale zdaje mi się, że mam obowiązek, 
jako jedyny reprezentant stronnictwa chrze- 
ścijańsko-ludowego tu na tem miejscu, zwła
szcza, że JE: Marszałek sprawę tę poruszył, 
wyłuszczyć dla wszystkich i wszystkim wy- 
tłómaczyć trzy rzeczy.

Najpierw dlaczegośmy nie wstąpili do 
koła po wyborze do rady państwa, potem 
czemuśmy w ostatnim czasie wstąpili, a po 
trzecie zaspokoić ciekawość niektórych ludzi 
i odpowiedzieć na pytanie: na jak długośmy 
wstąpili do Koła?

Żeby wytłumaczyć, dlaczegośmy nie 
wstąpili do Koła polskiego, muszę wytłuma
czyć, jak z naszem stronnictwem pojmowałem 
głoszoną powszechnie zasadę solidarności 
Koła polskiego w Wiedniu.

Dla nas solidarność Koła polskiego 
w Wiedniu znaczy tyle, jak powiedzieć, że 
Die jesteśmy austryakami polskiego pocho
dzenia, ale Polakami przyłączonymi do Au- 
stryi; jesteśmy krajem nie rewindyKowanym, 
jak to dzieci nawet uczą w historyi kraju ro
dzinnego, jesteśmy krajem nie dziecinnym 
Austryi, ale krajem zabranym — a zatem 
jako tacy, mamy odrębne stanowisko w tem 
Państwie, które zaznacza nasza solidarność 
Polska w Wiedniu.

Pod solidarnością Koła polskiego w Wie
dniu, rozumiemy także to samo, co wypo
wiada i Koło polskie, gdy mówi, że stoi na 
autonomicznej zasadzie, tylko z tym doda
tkiem, źe pragniemy, ażeby autonomiczna 
fasada była doskonałą, aby autonomia krajn 
oyła rozszerzona i żeby ta autonomia została 
rozszerzoną aż do federacyi, czyli żeby stwo
rzono stanowisko naszego kraju do państwa,

jeżeli nie takie jak Węgrów do Austryi, to 
przynajmniej takie, jakie zajmuje Kroacya 
do Węgier, i żeby stwierdzano przy każdej 
sposobności naszą prawno-państwową odrę
bność, opartą na traktacie wiedeńskim 
z 1815 roku.

Mybyśmy solidarność Koła polskiego 
mogli także ująć w tę znaną formułkę: 
„Przy tobie stoimy i stać chcemy“ tylko z tą 
różnicą, że my kładziemy nacisk na słowo 
przy „tobie" a nie na słowa: „stoimy" i 
„stać chcemy".

To słowo „stoimy" i „stać chcemy" 
miało jakąś zaklętą moc, bo Koło polskie 
rzeczywiście stanęło i przez 30 lat nic wię
cej w kiernnku rozwoju odrębności naszej 
nie zdziałało.

Mybyśmy zamiast tego: „stać chcemy", 
mówili raczej tak : „przy tobie stoimy"—ale 
iść chcemy coraz dalej w żądaniach uszano
wania naszych narodowych, odrębnych praw, 
a słów „chcemy przy tobie" o tyle, o ile to 
być może bez naruszenia interesów naszego 
kraju i całości naszego narodu.

Wreszcie pod solidarnością Koła pol
skiego myśmy zawsze rozumieli i to, że to 
Koło ma być prawdziwie „polakiem" to zna
czy, że cały polski naród, wszystkie jego 
warstwy, wszystkie jego w kraju istniejące 
stronnictwa, muszą znaleść w tem Kole także 
swoją reprezentacyę, bo wtedy tylko byłaby 
to reprezentacya rzeczywiście polska, i w ta
kim tylko razie solidarność Koła polskiego, 
jako solidarność taka całego narodu byłaby 
najzupełniej uzasadnioną.

Otóż od tych pojęć solidarności Koła 
polskiego, mnie się zdaje, że ci członkowie 
Koła polskiego, którzy w ostatnich czasach 
je składali, pod wielu względami odbiegli.

Jak już wspomniałem przedewszystkiem 
odbiegli w tym kierunku, że o zaznaczenie 
naszej odrębności, bronienia przedewszystkiem 
interesów kraju — a o popieranie interesów 
państwa i Austryi o tyle tylko, o ile się one 
nie sprzeciwiają interesom kraju, się nie 
starali.

Zdawało nam się za dużo tej usłużności 
i poświęcenia dla interesów państwa i za dużo 
uległości wobec centralnego rządu. — I  oto 
był pierwszy powód dlaczegośmy się na taką 
solidarność zgodzić nie mogli i do Koła nie 
wstępowali.

Ponieważ dalej w tem Kole nie było 
odpowiedniej reprezentacyi innych warstw 
narodu, powiedzmy otwarcie ludu, zachodziła 
obawa utonięcia w tem Kole nie polskiem, 
ale raczej stanowem — i dlatego wahaliśmy 
się doń wstąpić.
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Ale przedewszystkiem chodziło nam o 
to, że Koło stworzyło pewną odrębność od 
Austryi de facto —  nie de jure —  która 
wcale na korzyść kraju nie wychodziła, bo 
prowadziła do tego, że nawet z tych praw, 
które Austrya naszemu krajowi i ludowi u- 
dzieliła, lud korzystać nie mógł.

Mnie się zdaje, że dziś, kiedy wolno 
nam sądzić o tem z dalszej perspektywy, z 
czystem sumieniem możemy powiedzieć, żeś
my dobrze zrobili nie wstępując od razu do 
Koła. A dobrześmy zrobili dlatego, bośmy 
poprawili to zło, które w tej rzeczy tkwiło, 
poprawiliśmy mianowicie to zapatrywanie, że 
może być Koło polskie bez przedstawicieli 
ludu polskiego; poprawiliśmy to przekonanie, 
że wystarczy stać, a o prawa nasze i interesa 
kraju i rozwój naszej autonomii energiczniej 
się nie upominać.

Nikt nie zaprzeczy, że przez to nasze 
stanowisko doprowadziliśmy także lud do pe
wnej świadomości, i de pracy publicznej. Je- 
żeliśmy nie wstąpili, tośmy nie osłabili kraju 
i narodu, ale tylko tę reprezentacyę stanową, 
na jaką się Koło przekształcało.

Drugie pytanie, na jakie chcę odpowie
dzieć, jest to, dlaczegośmy w tej chwili do 
Koła wstąpili.

Ludzie, którzy nawykli zawsze wszystko 
robić dla własnych, osobistych interesów, 
podsuwają nam tę intencyę, żeśmy wstąpili 
do Koła dla wyborów.

Jeżeli chodzi o obronę osobistą, to po
wiem, że pracowałem ćwierć wieku bez wy
boru i nie dla wyboru i nigdy wyboru nie 
stawiałem za cel mej pracy. Jeżeli chodzi o 
całe stronnictwo, to juścić mówiąc szczerze, 
wstąpiliśmy także i dla wyboru, ale nie dla 
samych tylko wyborów.

Przedewszystkiem jednak wstąpiliśmy 
dlatego, że osiągnąwszy ten cel, o którym 
dopiero co mówiłem —  korzystny i pożyte
czny dla narodu, uważaliśmy za obowiązek 
wstąpić do Koła w tej chwili — gdyśmy spo
strzegli, że tę naszą odrębność starają się 
wyzyskać obce, mówiąc otwarcie, niemieckie 
w Radzie państwa żywioły.

Wspomnę tylko o jednem, co musiało 
już nietylko na rozum, ale i na uczucie od
działać.

Doświadczyliśmy, że ilekroć razy z na
szej strony, czy w interpelacyi czy w jaaiem 
przemówieniu, podnoszono żale na to, co się 
dzieje w kraju —  niewiele to pomogło. A o- 
statecznie, chociażeśmy z naciskiem mówili, 
że to ten szlachcic, ten a ten pan starosta 
lub sędzia robi to i owo —  u Niemców była 
zawsze jedna konkluzya: „die polnische

Wirtschaft" —  i oni wszystkich nas pod je
den strychulec brali.

Takie postępowanie musiało oburzać, 
i nakazywało, abyśmy w pierwszej stosownej 
chwili, kiedy to będzie można z honorem i 
z pożytkiem dla ludu uczynić, —  do tego 
doprowadzili, czemuśmy nigdy w zasadzie nie 
byli przeciwni, aby solidarność Koła polskie
go w całej pełni była w Wiedniu' zazna
czoną.

Trzecie pytanie, dla niektórych może 
najciekawsze —  t. j. na jak długo wstąpili
śmy do Koła polskiego?

Mnie się zdaje, że z tego co dotąd po
wiedziałem, każdy rozumny polityk pojmie, 
że wstąpiliśmy o ile o nas chodzi, na za
wsze, bo jak długo mamy tę trybunę 
w Sejmie, i jak długo tu możemy nasze 
spory i nieporozumienia wyrównywać, może 
i w tym duchu, jaki na szczęście, w tej sesyi 
zapanował, to juścić nie potrzeba nam try
buny parlamentarnej, ani wywlekania spraw 
naszych przed tych, o których wiadomo, co 
mówi stare nasze przysłowie: „jak świat 
światem nie będzie Niemiec Polakowi bratem."

Oczywiście tylko z waszej strony, pano
wie, może chyba kiedy stać się coś takiego 
i daną być jakaś okoliczność, któraby nas 
chyba z Koła wyrugowała.

Jak zechcecie pójść za zdaniem „Czasu" 
niedawno wypowiedzianem, że nie należy lu
dowi żadnych robić ustępstw, ale dać mu od
czuć, że wy rządzicie krajem; jeżeli to, żeś
my się do was przyłączyli, uważać będziecie 
za kapitulacyę —  to nie my wystąpimy wó
wczas z Koła, ale wy nas z niego wypchacie.

Ale mam nadzieję że tak nie będzie, 
a jeszcze i to dodam, że nawet i wtedy byś
my się zastanawiali, czy tej walki nam prze
mocą narzuconej nie musielibyśmy z takiem 
samem poświęceniem krwi, potu i mozołu i 
cierpień stoczyć z wami tu w kraju.

Że lud umie walczyć, że umie podjąć 
rzuconą sobie rękawiczkę, to mieliście tego 
dowody.

Ktokolwiek ma poczucie sprawiedliwości 
i jakieś poczucie narodowe, ten nie powinien 
się trzymać zasad „Czasu," ani starych i za- 
pleśniałych przesądów, ale działać w myśl 
tego prądu, który nietylko w naszym kraju, 
ale w całym świecie górę bierze, a o którym 
już i p. ks. Czartoryski powiedział, że trzeba 
się z nim liczyć.

Jeszcze drugi przykład, dla któregobyśmy 
się Da wszelki przypadek w przyszłości za
stanawiali, czy wytaczać na nowo walkę na
szą domową w parlamencie, jest ten, bośmy 
się przekonali że faktycznie istnieje odrębność
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Galicyi taka, iż można przewidzieć, że na
miestnik kraju mógłby wedle danego oby
czaju być nazwany wicekrólem Galicyi. Tam 
bowiem w Wiedniu powiadają, że minister- 
prezydent nie może dawać rozkazów namiest
nikowi. Sam słyszałem z ust wiarogodnych 
że minister powiedział: „ich kann nichts 
iiber den Kopf des galizischen Statthalters' 
A w innym wypadku powiedzieli ci panowie 
tak; „Wir machen den Polen keinen princi- 
pielen Widerstand. — Was sie wollen, mogen 
8ie haben“.

W obec tego jest rzeczą jawną, że ra
chunków, jakie tu mamy między sobą w kraju, 
niepodobieństwem w Wiedniu wyrównać, bo 
ci Panowie cieszą się z tego, jak się tu co 
źle robi i chcą, aby stosunki w Galicyi doszły 
do absurdum, aby mogli zawszel o nas mówić 
jako o jakimś Barenlandzie.

Z tych wszystkich względów jest oczy- 
wistem, że my w Kole chcemy siedzieć i tę 
twierdzę trochę według naszego sposobu ufor
tyfikować i może niektóre rzeczy, których słu
sznie pragniemy, w tem kole przeprowadzić a 
i w kraju w ten sposób niejedno zreformo
wać, skoro faktycznie tak jest, że co tu się 
stanie, to się tam w Wiedniu trudno bardzo 
da poprawić. I to naprowadza mnie do drugiej 
części moich wywodów t. j. do administracyi 
politycznej w Galicyi.

P. Namiestnik dość ostro jak na niego 
odpowiedział p. Wójcikowi i zrobił mu za- 
fzut, że ze strony ludowej pewne skargi 
1 sposób ich wypowiadania rozdwojenie po
większa, albo staje się jego przyczyną. Zdaje 
*ni się, że zarzut ten tak wypowiedziany jest 
niesłuszny. Żale nasze na administracyę po
lityczną nie są wynikiem samego rozgorycze
nia i nie mają zamiaru wzniecania rozdrażnie
nia, ale to są zarzuty i żale faktami stwier
dzone. Rzeczywiste ukracanie swobód obywa
telskich, dość skąpo w Austryi nam przyzna
nych, niekiedy w bardzo drastyczny bywa 
Praktykowane.

Mówiłem już wiele o tem w jaki spo
sób prowadzą administracyę polityczną pp. 
starostowie. W czasach normalnych niewybor- 
Czych pozostawia ta administracya także wiele 
do życzenia. Niema bowiem ze strony sta
rostów tej życzliwości, aby rzeczywiście w 
sprawy wglądnąć i sprawiedliwie je załatwić. 
Biurokracya bierze górę i szablon, oraz roz- 
hjaite szybery kwitną w najlepsze, jakbyśmy 
n*e mieli dziś w tych urzędach Polaków i kra
jowych urzędników, tylko jakby tam siedzieli 
Cl sami zapleśniali biurokraci z czasów abso- 
jntystycznych. To przedewszystkiem podkopuje 
? mjnuje całą administracyę, to sprawy gminne 
1 wyborów do Rad gminnych. Jaki w tym

względzie panuje chaos skreślił bardzo dobrze 
p. Oleśnicki, a jak w Galicyij wschodniej tak 
samo dzieje się po większej części i w Ga
licyi zachodniej. Ja się o tyle nie dziwię, że 
takie panują stosunki, bo prócz niestaran- 
ności ze strony urzędów administracyjnych, 
sama ustawa ma błąd zasadniczy i powoduje 
taki zastój w załatwianiu spraw gminnych, 
że dziś już nawet dobra wola Namiestnika 
nie jest w stanie zrobić porządku i zaradzić 
złemu.

Jest w kraju 6000 gmin a przy każdych 
wyborach wpływa ze 4000 rekursów. Wedle 
ustawy ma je załatwiać nie sama nowa rada, 
nie starostwo, nie Wydział lecz bezpośrednio 
namiestnictwo, więc jak przyjdzie tam 4000 
rekursów to można sobie wyobrazić co za 
choas panuje w tym Departamencie Namie
stnictwa. Ale im większy ustawa nakłada cię
żar, tem więcej trzeba pilnować, aby przy
najmniej w wypadkach, gdzie ta rzecz ciągnie 
się przez lata rzecz załatwić, a były wypadki 
gdzie załatwienie rekursów ciągnęło się przez 
5, 6 i 9 lat a w jednej gminie był wypadek 
że trwało to lat 18. To już trochę przecie 
za duźol

Gdy znowu nadejdą wybory wtedy po 
starostwach wszystkie inne sprawy choćby 
najpilniejsze idą na bok i przez parę miesięcy 
administracya polityczna niczem innem się 
nie zajmuje tylko wyborami. P. Namiestnik 
podniósł tu zarzut, że myłki i nadużycia 
mogą być z obu stron, ale ja odpowiem sta
nowczo, że ze strony ludowej nie ma nadu
żyć. Mówię tu o mojćm stronnictwie, bo za 
inne nie odpowiadam, ale radbym aby władza 
polityczna robiła jakąś różnicę między win
nymi, jeśli już winnych znachodzi. Mogę też 
w ogólności powiedzieć, że ze strony ruchu 
ludowego niema z pewnością nadużyć z ustawą 
karną kolidujących i niech p. Namiestnik 
nie gniewa się jeśli powiem, że to się tylko 
tak mówi, że to jest tylko frazes, podczas 
gdy my przytaczamy fakta i dowody, że ze 
strony władz administacyjnych są przy wy
borach nadużycia kolidujące nietylko z usta
wodawstwem politycznem, ale i z ustawą 
karną a to już z pewnością przekracza gra
nicę politycznego wpływu, do którego Rząd 
może mieć pretensyę, któryby mu przyznać 
ostatecznie, choć wbrew woli i chęci, należało. 
Otóż zależy nam na tem, aby się spełniło to, 
co nam otwarcie było powiedziane, że „co 
złe i co z ustawą przynajmniej karną niezgo
dne będzie poprawione i usunięte". My prze- 
c eż w dążeniach jesteśmy skromni, bo chłop 
na małem poprzestaje, a my jako przedsta
wiciele i zastępcy chłopów poprzestajemy już 
na tem, aby przynajmniej było zachowanie 
jakiekolwiek przyzwoite ustaw istniejących.



Ale ja nietylko administracyę polity
czną czynię winną tych nieporządków w: admi- 
nistracyi ogólnej kraju, lecz myślę, że nie 
bez winy jest i administracya autonomiczna 
a przedewszystkiem powiatowa. Wczoraj p. 
Marszałek powiedział do zgromadzonych pre
zesów Rad powiatowych, że powinni się zda- 
leka trzymać od polityki a wytężać siły w 
kierunku obywatelskiego działania.

Gdyby się tak działo, byłaby prędko 
zgoda i porozumienie i współdziałanie byłoby 
ułatwione.

Ale możemy bez przesady powiedzieć, 
że często zdaje się, jakoby głównym celem 
tej całej autonomii była najpierw i przede
wszystkiem polityka a wszystkie inne rzeczy 
były tylko poboczne. Otóż gdyby w tym kie
runku nastąpiła pewna zmiana i gdyby wi
dziano, że autonomiczne organa pomagają 
w naszem działaniu, które ma z pewnością na 
celu uobywatelenie ludu i dobro gminy i jej 
majątku i podniesienie tak moralne jak inte
lektualne i ekonomiczne ludu, to bylibyśmy 
w zupełnej zgodzie i takie wspólne działanie 
wypadłoby na wielką korzyść kraju.

Przechodzę teraz do najważniejszej mo
że, do administracyi sądowej.

Poseł Jaworski wystąpił tu bardzo ener
gicznie w obronie sędziów. Ja całego stanu 
sędziowskiego nie potępiam, wiem, że znajdą 
się jeszcze prawi ludzie wśród sędziów, ale 
mogę śmiało wyrazić żądanie, aby było ich 
trochę więcej, a przedewszystkiem, aby przy
najmniej sądy były wolne od wszelkiej polityki. 
Tymczasem jest rzeczą faktami stwierdzoną, że 
polityka na nasze sądownictwo ma wpływ za 
daleko posunięty. Nie będę już mówił o oso- 
bistem doświadczeniu, choć może je mieć ten, 
kto miał z 50 procesów, (wesołość) ale będę 
mówił o naszym biednym ludzie, który przed 
wyborami, po wyborach zaraz ma procesów 
bez końca czy o jakieś zgromadzenia, czy o 
słowo jakieś na zebraniu wypowiedziane, czy 
o wynajęcie lokalu; dość, że jak to powiada
ją, kto chce psa uderzyć kij znajdzie, a sąd 
ma 400 kilkadziesiąt paragrafów karnych, ja
ko tyleż kijów, więc tymi kijami na wszyst
kie strony wywija.

Dochodzi aż do tego, że niektórzy sę
dziowie całkiem otwarcie powiadają, „ot wi
dzisz ty byś nie zasługiwał na taką karę, ale 
żebyś popamiętał i odechciało ci się polity- 
kować, masz 14 dni albo miesiąc aresztu. 
Przecież to niewątpliwie za daleko posunięte.

Takie fakty zaszły we Wiśniczu, No
wym Sączu, w Chrzanowie i ja tylko niechcąc 
zabierać czasu nie przyniosłem aktów, ale 
kto ciekawy, temu mogę okazać 500 sztuk 
dokumentów, w jaki sposób sądownictwo na
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sze bywa sprawowane. To jest coś, co czło
wieka każdego musi do głębi boleć. Będę 
bardzo wdzięczny p. Jaworskiemu, jeśli on 
prócz apologii sędziów tu w Sejmie, wyda 
może do kolegów jakąś poufną odezwę, żeby 
przecież honoru swego i niezawisłości stanu 
sędziowskiego bronili. Może gdyby to się sta
ło, inaczej by to wyglądało w naszej Gali
cy i.

Nie miałem zamiaru dotykać się naj
większej rany naszej galicyjskiej tj. kwestyi 
żydowskiej, ale ponieważ tu mieliśmy typo
wy objaw, co to jest duch żydowski więc 
jestem zniewolony powiedzieć, że skarżymy 
się na politykę, na administracyę, na sądy, 
chcielibyśmy wszędzie poprawy, ale w głębo
kości duszy każdego musi być zapisane to, 
że gdybyśmy nie mieli tego smutnego faktu, 
który tu skonstatował z pewnością antentycz- 
ny świadek p. Łoewenstein, że mamy „masę 
ciemnego żydowstwa, a pewną liczbę światłych 
żydów a la p. Łoewenstein, gdyby jednem 
słowem nie było u nas „milion“ żydów, wy
glądałoby u nas w Galicyi trochę lepiej.

Powiedziałem, że wystąpienie p. Loe- 
wensteina było typowe i zaraz to udowodnię.

Wziąłem sobie bowiem przed chwilą 
stenogram jego mowy, ale nie spodziewając 
się, że będę pierwszy przemawiał nie wyno
towałem sobie wszystkiego, ale niektóre cen
ne rzeczy mam. I tak, p. Łoewenstein zaczy
na od tego, że powiada: ksiądz Stojałowski 
wystąpił we formie umiarkowanej i słodkiej. 
Konkluzya sądziłby każdy, powinna być ta, 
że jeżeli Stojałowski był umiarkowany i sło
dki, to Łoewenstein powinien był być przy
najmniej troszeczkę taki. Tymczasem stało 
się inaczej i to właśnie uważam za typ ży
dowski. Ponieważ ja byłem umiarkowany i 
słodki, dla tego p. Łoewenstein pozwolił so
bie powiem jak najoględniej, żeby się nie 
narazić na przywołanie do porządku być aż 
nadto zarozumiałym w swem całem przemó
wieniu.

Powiedział p. Łoewenstein, że on wy
chodzi z tój zasady, że nietylko „clara pacta“ 
ale i „clara facta faciunt claros amicos“. Ja 
także tej zasady będę się trzymał i przyto
czę tu „clara facta". I łatwo mi przejść do 
tych clara facta", ponieważ p. Łoewenstein 
sam powiedział, że żydowstwo w Galicyi to 
jest „wielki rezerwoar“. Chcę tedy i muszę 
mu pokazać faktycznie, co w tym rezerwoa- 
rze żydowskim w Galicyi się mieści. Niech 
się dobrze temu rezerwoarowi przypatrzy. 
W tym rezerwoarze żydowskim, w naszej 
Galicyi najpierw jest to, co on skonstatował 
„prawie milion żydowstwa, ciemnej masy“ .

Ale nie dość na tem, ważniejsze to, co 
ta masa pochłonęła z naszego kraju, co tam
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do tego rezerwoaru przyleplo do tej wielkiej 
masy ciemnego żydowstwa. Otóż przejdźmy 
poszczególnie wszystko. Zacznijmy od góry, 
od obszarów dworskich.

Proszę panów, przecież dobrze wiecie, 
wiele do tego rezerwoaru żydowskiego wpły
nęło obszarów dworskich. Są już na nieszczę
ście niestety całe powiaty, gdzie ta szlachta, 
której narodowych zasług ja nigdy nie prze
czyłem, i której narodowego pożytku ja ni
gdy nie zapoznaję, ta szlachta narodowa 
zgnęła w tym rezerwoarze żydowskim. We 
wiiększości wschodnich powiatów mamy już 
żydowskich obszarników. Tak to się czepiła 
ta masa żydowska do najsilniejszych do naj
wyżej stojących i zjadła ich. Cóż mam mó
wić o słabszych ? o mieszczaństwie ? Jeżeli 
w tym rezerwoarze żydowskim zginęła tyl
ko część szlachty, to mieszczaństwo nasze 
już całe i zupełnie utonęło i ledwie już dy
cha.

Nasze miasta są prawie żydowskie, ma
jątki mieszczan, przemysł mieszczan, handel 
mieszczan, przeszły w ręce żydów, miasta 
nasze rzeczewiście już są zniszczone tak, że 
zdaniem mojem już nie lat ale potrzeba wieku i 
daj Boże, żeby tylko jednego wieku, aby mie
szczaństwo nasze pochłonięte przez tę masę 
żydowską mogło się dźwignąć.

A pójdźmy niżej do ludu. Toż i ten 
lud przecież także w ten rezerwoar żydowski 
Wpadł i został wyssany i zniszczony. Tysiące 
gospodarstw włościańskich zniszczało tylko 
przez żydów i niszczę je ciągle dalej. A nie
stety te słowa „niszczeje ciągle dalej“ po
wiedzieć można nie tylko o włościanach, ale 
powiedzieć o tych wszystkich, o których 
wspomniałem, że wpadli w rozerwoar żydo
wski.

Ażeby choć przynajmniej to żydowstwo 
się raz nasyciło i powiedziało, że już dosyć 
ma, że cielec złoty już ulany, ale oni nigdy 
nie mówią „dosyć"! Obszary mają mieszcza
nie i lud włościański w ich rękach, a im je
szcze mało i dopiero niedawno słyszeliśmy, 
że oni jeszcze żądają więcej i tem co mają 
nie są zadowoleni. Ale mój Boże, żeby już 
tylko chodziło o straty materyalne to jeszcze 
stojąc na stanowisku chrześcijańskiem, od 
biedy to wszystko przebolałbym i wiedziałbym, 
że przedewszystkiem ten lud mieszczański który 
jest twórcą bogactw przez swą pilność i pracę, 
darowawszy nawet to wszystko żydom, co mu 
już wzięli, ostatecznie pracą wytworzy sobie 
nowe jakieś zasoby. Ale przecież na tem się 
nie kończy, bo wpływ żydowstwa jest tak 
zgubny, że on nam zatruł całe życie polity
czne. Duch żydowstwa co nam przyniósł ?

Przyniósł nam przecież liberalne usta
wodawstwo, które jest przesiąknięte duchem

żydowskim, gdyż całe obliczone jest tylko na 
to, aby mocniejszy i sprytniejszy miał prze
wagę nad słabszym i mniej sprytnym. Otóż 
jak długo to ustawodawstwo zżydziałe nie 
przemieni się na ustawodawstwo chrześci
jańskie, to nawet nadzieja poprawy stosun
ków jest nam odjęta.

Dalej ten duch żydowski zdemoralizo
wał i zatruł wszystkie inne zawody i stany. 
Gdy n. p. weźmiemy na uwagę handel, to 
ten tak dalece jest zatruty, że gdy pójdzie
my między kupców, to widzimy, że prawie 
niepodobieństwem, żeby kupiec chrześcijanin 
dźwignął się wobec niemoralnej konkurencyi 
żydowskiej. Adwokatów, lekarzy również po
deszła konkurencya żydowska. (P. Bernadzi
kowski : Lekarzy jeszcze najmniej I) Może 
jest jeszcze gdzie jakie miasteczko, gdzie 
niema lekarza żyda, ale w samym stanie le
karskim jest przecież masa żydów i ci go
dność tego stanu podkopali. A gdzie jest 
najokropniejszy skutek i wpływ żydostwa, to 
już Panowie wszyscy wiecie, jest to prasa, ta 
siódma potęga świata. Prasę opanowali żydzi 
w całym świecie, a po większej części i w na
szym kraju. A jeżeli tu już była mowa o tem, 
że prasa zły wpływ wywiera, że przez prasę 
idzie zgorszenie i demoralizacya młodzieży 
i starszych, to przecież przedewszystkiem 
dzieje‘się to skutkiem tego, że w wielu re
dakcjach przez długie lata kierowali, współ
pracowali, pierwszy głos mieli przedewszyst
kiem żydzi. Dziś z wielkim dopiero trudem 
i mozołem zaczyna się jakieś oczyszczanie 
prasy od tych wpływów żydowskich.

Otóż mnie się zdaje, że dośćby już 
było tego dobrego na ten rezerwoar żydow
ski i p. Loewenstein może się przekonać, że 
my w tym rezerwoarze nie mamy co czer
pać. Mybyśmy raczej jakimś szpuntem chcieli 
ten rezerwoar zabić, żeby się nie przelewał. 
(Wesołość).

Ale jeszcze jedno muszę podnieść, tem- 
bardziej, że p. Loewenstein tu powiedział, 
że żydowstwo ma wielką zdolność umysłową, 
szczególną łatwość myśli i t. d. Ja powiem, 
że to się pokazuje w tem, że oni obdarzają 
nas zawsze czemś nowem. Wspomniałem już 
że obdarzyli nas liberalnym prądem. Teraz 
między inteligencyą żydowską, na którą po
wołuje się p. Loewenstein i która po polsku 
mówi — znajduje się najliczniejszy i naj
sprytniejszy zastęp socyalnej demokracyi. 
I gdyby nie żydowski kontyngent socyalnej 
demokracyi, to mybyśmy tej partyi wcale 
u siebie nie mieli. Ale żydowskie pieniądze, 
żydowskie Heckery, Czakowie, to cała siła 
demokracyi socyalnej. Dziękuję panom ży
dom za takie dobrodziejstwo, za takie zasoby, 
inteligencyi, zdolności i t. d.
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Rzeczywiście, tu leży r a n a  Galicyi 
tem bardziej, że ta rana na wszystkich na
szych stosunkach się odbija, a i na polu po- 
litycznem odgrywa nie małą rolę. Mamy re
prezentantów żydowskich w Sejmie; nie 
wiem czy to zaliczyć do szczęścia i zaszczy
tu, ale w każdym razie są. Ba, żeby się na 
tem końcsyło, ale każde stronnictwo polity
czne pod pewnym względem bywa zatruwane 
wpływem żydowstwa.

Jrż powiedziałem przy innych sposo
bnościach, że nasi konserwatyści nietylko 
materyalnie zostali pochłonięci przez żydow- 
stwo, ale ulegali długi czas liberalnym od 
żydów wychodzącym prądom i niejedno nie
korzystne dla nas w cej Izbie i w parlamen
cie uchwalali. I dziś jeszcze nie jest wcale 
stan taki, jakby należało. Jeszczeby i dziś 
można powiedzieć pod pewnym względem, że 
jeśli człowiek na szlachcica skarżyć się mu
si, to najczęściej dlatego, że za tym szlach
cicem jak cień stoi jakiś żyd i że każdy 
szlachcic ma swego żyda. Który go nie ma 
to jest lepszy, ale który go ma, to bieda. 
Ale weźmy inne stronnictwo w naszym kraju. 
Przecież stronnictwo demokratyczne, z które
go ideałami narodowemi i innemi możnaby 
się zgodzić, przez to tylko uniemożliwiają 
wszelkie z sobą porozumienie i współdziała
nie demokraci ze wszystkich najbardziej 
zżydziali. Oni liberalizm i żydowski interes 
wyżej stawiają niż sam interes narodowy, bo 
oni zrzekną się niejednej rzeczy, ażeby broń 
Boże nie naruszyć tej zasady, o której 
zaraz mówić będę, zasady asymilacyi 
żydów. Wiara w Pana Boga i Chrystusa 
u nich się zachwiała — ale wiara w asymi- 
lacyę do tego czasu stoi jak stała. Niestety, 
muszę powiedzieć, że jeżeli stronnictwa lu
dowe są trochę podzielone, to także wsku
tek tego, że na jeden odłam stronnictwa 
ludowego jakiś większy wpływ wywiera ży- 
dowstwo.

(G łosy: To fałsz!)
(P. Średniawski. Skąd ksiądz przycho

dzi do tego, aby wszystkich bezcześcić?! To 
zbrodnia).

Ja tu wcale nikogo nie bezczeszczę; 
to są uwagi, które nikomu nie ubliżają.

(P. Milan. Proszę siebie pilnować 1)
Marszałek. Proszę panów nie przery

wać mówcy.
P. Stojałowski. Macie panowie naj

lepszy dowód prawdziwości przysłowia: uderz 
w stół, a nożyce się odezwą. Gdyby to, co 
powiedziałem było nieprawdą, to nie byłoby 
przedmiotu do takich protestów i jabym przy
jął odpowiedź spokojną, jak przyjąłem kie
dyś tu odpowiedź p. Romanowicza w kwe

styi przemysłu, ale skoro tu, dotknąłem ży
dowstwa już u ludowców ogień na dachu.

Zresztą tego, co powiedziałem wyraźnie, 
to w imię sprawiedliwości dla lepszego 
porozumienia się, zaznaczam —  nie odnoszę 
do pojedyńczych posłów ludowych. Nie mó
wiłem i nie mówię o posłach ludowych —  
i proszę to przyjąć do wiadomości i stwier
dzić ze stenogramu. Mówiłem o stronnictwie 
ludowem a tego nikt nie zaprzeczy, że 
w kierownictwie stronnictwa taki duch jest.

(P. Średniawski. To nieprawda!)
Proszę dać dowody. Ale skończmy to 

intermezzo, a wracajmy do żydów. Otóż fa
ktycznie ten wpływ żydowski dał się nam 
pod każdym względem we znaki, zatruł 
wszystkie nasze stosunki i w skutek tego 
niejedno, nawet nas (mam na myśli stronni
ctwa ludowe) rozdziela. Dowodem tego był 
właśnie fakt świeżutki, gdyby nie żydzi, to- 
byśmy się byli nie pokłócili i do nieporozu
mień nie byłoby przyszło.

Wspomniał tu sam p. Loewenstein, że 
w całym świecie objawa się dążność ku te
mu, ażeby na nowo wrócić do zasady ety
cznej, do chrześcijańskich pojęć. —  Przy
czyną tego pocieszającego faktu jest, że uie- 
tylko u nas, ale w całym świecie, na całym 
Zachodzie narody przyszły do przeświadcze
nia, że wpływ żydostwa wywiera najzgubniej- 
sze skutki, że nie tylko pochłania majątek 
narodowy, ale podkopuje podwaliny, na któ
rych chrześcijańskie społeczeństwo przed 
wiekami spoczywało i przez wieki się rozwi
jało. Ponieważ etyczna chrześcijańska zasada 
przez wpływ żydostwa została zepsuta, do
chodzi do katastrof —  więc nareszcie ludzie 
widzą, że trzeba się nam wyzwolić z pod 
wpływu żydowstwa a wrócić do etyki chrze
ścijańskiej.

I  tu przychodzę do tej kwestyi pp. de
mokratów, o której wspomniał i p. Loewen
stein, że chodzi o dążenie do asymilacyi 
i uobywatelenia żydowstwa. —  Pozwolę so
bie powiedzieć całkiem głośno, że ja się asy
milacyi żydowstwa jeszcze bardziej boję, ani
żeli tej ciemnej masy żydowstwa, która nasz 
kraj zalewa. Ja wolę żyda szczerego, który 
chodzi w chałacie z paragrafami koło uszu, 
aniżeli takiego, który się ogładzi i dopiero 
zaczyna być na dobre niebezpiecznym. Bo 
jak nieprzyjaciela znam i widzę — to wiem 
jak się mam bronić, a jak ja go nie mogę 
odróżnić od przyjaciela, to on wtedy jest dla 
mnie w całej pełni groźny i niebezpieczny. 
Ale — nie będę tu mówił tylko słowami, 
lecz, ponieważ clara facta —  jak ktoś świeżo 
powiedział — claros faciunt amicos —  będę 
mówił faktami. Więc pytam naszych kocha



nych demokratów, niech mi pokażą jaki kraj 
na świecie, któremu asymilowani żydzi 
przynieśli pożytek i szczęście? Asymilowali 
się żydzi w Anglii. Czy Anglia jest dlatego 
szczęśliwą? Asymilowali się we Francyi, 
a dopiero niedawno nie jakiś tam klerykał, 
panie Loewenstein — ale sam Rochefort na
pisał, że żydowstwo to zguba, źe Waldeck- 
Rousseau żydom służy i gubi Francyę. To 
jest świadectwo wiarygodne, bo z ust nie- 
podejrzanych pochodzące. Asymilowali się 
żydzi we Włoszech, a chociaż jest ich tam 
wszystkiego coś 40.000 — to jednak Włochy 
krzyczą „gwałtu", tych 40.000 asymilowanych 
to nieszczęście kraju. Asymilowali się żydzi 
nareszcie — prądem elektrycznym — we 
Węgrzech, i cóż za szczęście stąd dla Wę
gier?

Więc ja pytam pp. demokratów na se
ryo, jakie wy nam szczęście dajecie przez 
asymilacyę żydów?

Czy chcecie chyba Panowie, aby wielu 
z biednego galicyjskiego żydowstwa doszło do 
hirszowskiej lub rotszyldowskiej fortuny i aby 
nas do reszty dojedli, a w ten sposób jak 
niówi Allianze Izraelito, Galicya, kraj obecnie 
dla nich najdogodniejszy, stał się krajem ży
dowskim, z którego zrobiliby sobie drugi 
Syon?

My przeciw temu bronić się będziemy 
i z Galicyi nie damy zrobić Palestyny. Zdaje 
nii się, że wobec niebezpieczeństwa grożą
cego nam od żydów, musimy stanąć na tem 
stanowisku, które zaleca nam sam p. Loe
wenstein, mówiąc, że w całem społeczeństwie 
ludzkiem budzi się poczucie powrotu do za
sad etycznych i religijnych. Jest rzeczą ko
nieczną, abyśmy się zjednoczyli na funda
mencie wiary Chrystusowej i braterstwa
I bronili się przed tą nawałą która idzie od 
ciemnej masy żydowstwa, i od tych wszy
stkich żywiołów, które żydowstwo za sobą 
Przynosi. Musimy etykę chrześciańską przeciw 
stawić racyonalnej etyce i tym prądom, które 
dążą do wyssania wszystkich soków chrześci
jańskiego społeczeństwa.

Jeszcze dla ilustracyi tej kwestyi wrócę 
do kilku frazesów p. Loewensteina w osta
tniej mowie. Pragnę, aby Wysoka Izba zwró
c ą  na to uwagę, jak to ulegając tym fra- 
Zesom, dała się zahypnotyzować.

Wyznam, że ja sam rękę przyłożyłem 
do tego, bo byłem tak szczery i na raucie
II p. Marszałka powiedziałem głośno, że 
® tej szkole żydowskich nauczycieli religii
edę coś mówił w Sejmie. P. Loewenstein 

Usłyszawszy to, mógł się przygotować z reto
rycznym popisem i starannie wypracować 
swoje przemówienie. Ale ja mu przecie szyki
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popsułem, bo nie tak ostro przemawiałem, 
jak on się spodziewał i jak się przygotował. 
Dlatego większych inwektyw użyć nie mógł 
i prawdopodobnie schował je do kosza.

(P. Loewenstein: Nie, do pulta).
A więc faktem jest, że je miał, i że je 

schował do pulta, bo się sam przyznał (we
sołość).

Proszę Panów, jak on się tu wyraził? 
Chciał, jak powiedziałem Sejm zahypnotyzo
wać śliczną swoją przemową. A jak to zro
bił? Bardzo zręcznie i delikatnie, ale prze
cie sam się zdradził.

„Nam nie chodzi — powiedział —
0 tych 2000 koron", wyraźnie zatem oświa
dczył p. Loewenstein, „nam nie chodzi o tych 
2000 koron". Oczywista! Bo p. Loewenstein 
samby mógł dać tę kwotę. Ale o co im cho
dzi? „Nam chodzi mówi, o symboliczne za- 
jawienie tej sprawy w tym Sejmie". Symbo
liczne zajawienie — proszę Panów! To jest 
oryginalne, że żydzi zawsze symbolów szu
kają w postaci „bankocetla" ! Chodzi mu po
wiada — o to, aby Izba dała wyraz, że ona 
pragnie uobywatelenia żydowstwa!

To jest moi Panowie ten niebezpieczny 
sposób wślizgiwania się żydowstwa. My nie 
możemy dokumentować, że Sejm pragnie sam 
tego nieszczęścia, jakie jest w Anglii i Fran
cyi; my nie możemy pragnąć, aby nam tu 
marszałkowa! jakiś Beaconsfield. Przeciw te 
mu musimy się bronić.

Jabym sądził, źe na załatwienie spra
wy żydowskiej w Galicyi istnieją tylko dwa 
sposoby: albo uchrystyanizowanie żydowstwa, 
albo urzeczywistnienie myśli syonistów. Niech 
oni sobie Syon tworzą, ale tu w kraju niech 
nam nie przeszkadzają, ani nas nie niszczą.

Nie mówię tego z nienawiści do ży
dów. Ja swój antysemityzm inaczej pojmuję,
1 dlatego nigdy nie wygłaszałem mowy an
tysemickiej, aż mnie p. Loewenstein sprowo
kował. Mój antysemityzm pojmowałem za
wsze praktyczniej. Zadaniem mojem od po
czątku mojej działalności było zachęcać do 
pracy ekonomicznej, cicho i spokojnie bez 
hałasu i krzyku usuwać żyda tam, gdzie nam 
zawadza. Tak robiliśmy w Kółkach rolni
czych.

Bo przecież nam podnieść się ekono
micznie wolno, przecież nam wolno brać 
handel w swoje ręce, nam wolno zajmować 
się przemysłem, a jeżeli przez to żyda usu
wamy, to już nie nasza rzecz. Co się z ży
dem stanie, to rzecz jego, nie moja. Mnie 
chodzi, aby chrześcianin istniał, any się ro
zwijał na swojej ziemi.

Ja tak pojmowałem antysemityzm, 
a w mowy antysemickie nigdy się nie bawi
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łem, o czem się p. Loewenstein może prze
konać z całej mojej działalności. Ale gdy 
wywołał wilka z lasu, powiedziałem mu. 
czem jest rezerwoar żydowski i czem mi się 
wydaje asymilacya żydowstwa.

Tych kilka rybek, z tego rezerwoaru, 
czyli tych kilku żydów, których mi pokazuje 
stojących na etycznych zasadach, ja nie uzna
ję za korzystny nabytek. Oni stoją na zasadach 
racyonalizmu, bo na etycznej wspólnej chrze
ścijańskiej zasadzie żydzi nie stoją. Pozwolę 
sobie dodać, że w naszem społeczeństwie, 
wyjąwszy nieliczne wyjątki, najwyżej 2 lub 
3 żydów, o których wiem, że mają w swojej 
naturze coś zbliżonego do pojęć chrześcijań
skich, może dlatego że jak św. Augustyn 
mówi: anima naturahter Christiana, dusza 
z natury jest chrześcijańską, reszta naszego 
oświeconego żydowstwa, jeżeli stoi niby na 
stanowisku narodowo polskiem, czyni to tylko 
z interesu. Jeżeli mówi po polsku, jeżeli łą
czy się z polskiem społeczeństwem, to tylko 
z interesu, bo w ten sposób dojść może do 
jakichś godności, do stanowisk, choćby do 
poselskiego mandatu.

Oni tem udawaniem polskiego patryo- 
tyzmu cały sejm chcą hipnotyzować i deli
katnie, symbolicznie wyciągnąć 2000 koron 
(wesołość). U nich zawsze musi wyleźć na 
wierzch interes.

Oni nam w każdym kierunku, matery- 
alnym i etycznym wyrządzają szkodę i krzy
wdę i dlatego pod sztandarem etyki chrze
ścijańskiej i wiary chrześcijańskiej brońmy 
się przeciw temu wspólnemu wrogowi, któ
remu na imię żydowstwo; oczyśćmy się 
z tego prochu żydowstwa, który skorupą na 
nas osiadł a jak się z tego oczyści dusza 
nasza chrześcijańska i obudzi w nas poczucie 
chrześcijańskie, wtedy prawdziwa nastąpi mi
łość i zgoda.

Kończąc moje wywody nie mogę pomi
nąć.

Stwiezdzić muszę, że ta ostatnia sesya, 
jak to już zaznaczyłem, jest pod pewnym 
względem typową i charakterystyczną. Myśmy 
się w wielu rzeczach już zrozumieli i Pano
wie musicie przyznać, że po tej prawie stro
nie izby już w tej sesyi odzywały się głosy, 
które były nam nie jakby z pod serca, ale 
jakby z ust wyjęte.

To cośmy mówili nieraz, a coście wy 
Panowie nazywali agitacyą i dążeniem, to 
przecie na tej sesyi Wyście Panowie już sa
mi powtórzyli.

Jeżeli to pójdzie tak dalej, a duch ży
dowstwa, duch takiej jakiejś odrębności, 
który wieje w artykułach Czasu ustąpi, wtedy

porozumienie i wspólna praca będzie bardzo 
łatwa.

Wszak tu JE  p. Abrahamowicz prze
mawiał dwą razy o sprawach, które my na 
wiecach ciągle omawiamy i powtarzamy.

P. Abrahamowicz podniósł mianowicie 
obciążenie podatkowe ludności, i ten fatalny 
sposób, w jaki fiskalizm zabiera się do wszyst
kich.

Jeżeli p. Abrahamowicz dalej przyznaje, 
że fiskalizm gniecie u dołu masy ludności, 
które się bronić nie mogą, to między nami 
w tem — nie ma zdań różnicy.

Jeżeli p. Hupka występuje i mówi, że 
w Kolbuszowie żyd Szturma ku zgorszeniu 
ludności cieszy się protekcyą starosty — a 
przez] to demoralizacya się szerzy, to my 
także p. Hupce w sprawach takich przykla- 
snąć możemy.

Jeżeli nareszcie doczekaliśmy się, że w 
tym Sejmie toczą się dyskusyę w ten sposób, 
jak się to działo przy dyskusyi nad biurami 
pracy, to moi Panowie, zdaje mi się, że na
sze reformy agrarne i socyalne są uzasad
nione.

To bowiem, czego ludowe stronnictwa 
żądają od dawna, Wy Panowie uznaliście po
woli za dobre i już nie poprzestajecie na 
samem uznaniu tego, co jest słusznem w na
szym programie ludowym, ale i w tym duchu 
zaczynacie działać.

Dla mnie osobiście największą satysfak- 
cyą było, gdy w tej dyskusyi na słowa JE. 
ks. Czartoryskiego, odpowiadał p. Andrzej hr. 
Potocki. Gdy zamiast mnie, tłumaczy co jest 
socyalne a co socyalistyczne hr. Andrzej Po
tocki, toby prawie rzec można, że jest już 
bardzo dobrze.

A dalej p. Zdzisław Tarnowski bronił 
referatu o biurach pracy. Chociażby to robił 
tylko jako referent komisyi, jużby było po
stępem, jeżeli to robił z przekonania, — a 
jestem o tem przeświadczony — to jużci nas 
to cieszy tembardziej, że w ten sposób, Pa
nowie, chcąc nie chcąc, zbliżacie się do nas 
i oswajacie się z temi reformami, których 
my pragniemy.

Dyskusya ta jednak, która sprawiała mi 
szczególniejszą przyjemność, skończyła się 
niestety odesłaniem wniosku o * iurach pracy 
napowrót do komisyi. Nie wiem, czy ten wnio
sek na tej sesyi wróci ponownie pod obrady 
Sejmu; mnie się zdaje że nie.

Dlatego ośmieliłbym się zrobić tę uwa
gę, że skoro już przekonania o konieczności 
reform społeczno-ekonomicznych biorą górę 
w łonie większości, potrzebnem by było, by 
też szanowna większość była odporniejszą na 
takie głosy, jakim był głos ks. Czartoryskiego 
w tej Wysokiej Izbie.
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Pozwolę sobie kilka słów o tem powie
dzieć. Ks. Czartoryski mówiąc przeciw tej 
Ustawie, nazwał ją  „socjalistyczną".

Przypomina mi mimowoli to, co powie
dział pewien prokurator lwowski. Przy je
dnym procesie socyalnych demokratów, dowo
dził ów prokurator o jednym z akademików, 
że jest socjalnym-demokratą w ten sposób: 
„Ten oskarżony mówi, jest socyalistą, bo czy
tał, jak się sam przekonałem — socyologię!

Mnie się zdaje, że takich argumentów 
przecież używać nie można. A najbardziej 
zadziwiło mnie to, gdy ks. Czartoryski po
siedział, źe nie można wprowadzić „przy 
musu", że to trzeba zostawić dobrej woli, 
zostawić własnej inicyatywie.

Mnie się przy słnchaniu tych słów przy
kro zrobiło, bo ja i wszyscy wiemy, że za
sada „złotej wolności" była początkiem zguby 
Polskiego narodu.

Więc bronić złotej wolności już nie 
czas, a niebezpieczniej jeszcze czynić to na 
Polu społeczno ekonomicznem. Toż wolność w 
tym kierunku, jest zabójstwem i powodem 
Wszystkich tych katastrof ekonomicznych, na 
Jakie dziś wszyscy z ubolewaniem patrzymy.

Cała nowsza nauka społeczna dowodzi, 
że w sprawach społeczno-ekonomicznych, 
ustawa i prawo — to dopiero rzeczywista 
wolność, a przeciwnie tak zwana złota wol- 
uość, to jest niewola, bo prowadzi do nie
woli, do pognębienia ekonomicznego słabszych, 
Przez kapitalistycznie mocniejszych.

Takie więc zdania, takie frazesy o zło
tej wolności, nie powinny nas wstrzymywać, 
ażebyśmy nie mieli śmiałym krokiem postę
pować naprzód w pracy, na polu reform spo
łeczno-ekonomicznych.

Pojmowanie złotej wolności w tym sen- 
8ię, żeby nie nakładać żadnych pęt na czło
wieka, jest mylne, bo Pan Bóg pierwszy czło
wiekowi nałożył pęta w swoich przykazaniach.

A właśnie z przykazań boskich, nadru- 
8'ej tablicy, to są przykazania społeczne, które 
Ograniczają wolność ludzką, w stosunku do 
bliźniego.

Nareszcie, ażeby wszystkich Panów z 
większości przekonać, że w tym chrześcijan
ko- socyalnym kierunku reform, niema nie
bezpieczeństwa, którego dostrzegł JE. ks. 
Czartoryski, to powinien przedewszystkiem 
Wystarczyć, zdaje mi się, głos, który idzie z 
uajczcigodniejszej wyżyny; głos, który my 
Wszyscy, wyjąwszy — powiem otwarcie tych, 
ftorzy w Chrystusa nie wierzą — szanu-

Wyszła encyklika przed laty 15, p. t. 
»tterum novarum“, a w tym roku inna ency- 
hka, wyraźnie, w tej jedynie intencyi wy

daną została, ażeby ludzi, zresztą dobrych, 
którzy boją się nazwy : ..chrześciańsko-socy- 
alny“, „chrześciańsko ludowy" „chrześcianska 
demokracya" — uspokoić, i wszystkie ich 
obawy usunąć.

Powiada bowiem Leon XIII. w tej osta
tniej encyklice wyraźnie, że wychodzi to na 
szkodę postępu, iż ludzie dobrej woli, a do 
tych zaliczam ks. Czartoryskiego, boją się sa
mej nazwy „chrześcijańsko-socyalny" — i z 
tego powodu powstaje spór w samym obozie 
katolickim. Dla załagodzenia tedy tego sporu, 
poucza Ojciec św. że kierunek chrześcijańsko- 
socyalny jest zupełnie bezpiecznym.

Jeżeli temu głosowi uwierzy ks. Crar- 
toryski i jemu podobni, to w takim razie 
obawy wszelkie, że działanie w tym kierun
ku, może być szkodliwem, będą usunięte raz 
na zawsze.

W tej więc nadziei, że na tej drodze 
socyalnych reform w duchu chrześciańskiej 
sprawiedliwości, wszyscy się spotkamy — i 
praca rozpoczęta przez ustawy o włościach 
rentowych, o zalesieniu, o biurach pośred
nictwa pracy dalej będzie postępować; w na
dziei, że budzący się ruch zwrotu ku chrze
ścijańskim etycznym zasadom, rzeczywiście 
i w tej Wysokiej Izbie znajdzie odgłos, który 
uczyni nas wobec żydów ostrożniejszymi i 
odporniejszymi, na ich wpływy, wyrazić mogę 
to przekonanie, że da Bóg, przyjdzie taka 
chwila, gdzie i my, a przynajmniej stron
nictwo, które ja przedstawiam, nie będziemy 
przeciw budżetowi głosować, ale wspólnie ten 
budżet układać, ażeby wyszedł na pożytek 
kraju, ludu i całego narodu.

P. Wojciech hr. D zieduszycki. Mnie
mam, że odpowiem myśli większości tego 
Sejmu, jeżeli wrócę do przykrego zdarzenia, 
które zupełnie niespodziewanie na tę Izbę 
spadło.

P. Barwiński w imieniu swoich przyja
ciół politycznych, w imieniu posłów ruskich, 
oświadczył zupełnie niespodziewanie, nie 
ostrzegłszy pierwiej nikogo, nie czyDiąc przed
tem żadnych układów, iż ci posłowie dalej 
w obradach tej Wysokiej Izby, udziału brać 
nie mogą.

Zdarzenie to tem dziwniejsze, że ani w 
motywach podanych przez p. Barwińskiego, 
ani w stosunkach tej Izby nie możemy do
patrzeć się racyi tego uczynku.

Zdarzało się niegdyś i w naszym Sejmie, 
że posłowie z mniejszości robili taki exodus. 
Zdarza się to wtedy, kiedy wielka drażliwość 
zapanuje w Izbie, kiedy mniejszość w spra
wach narodowych nie znajduje uznania. Ale 
przyznać to wszyscy muszą, że ani takiej
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drażliwości, ani nawet namiętnej polemiki w 
tej Wysokiej Izbie od lat bardzo wielu nie 
było. W bieżącej sesyi sejmowej, —  mogę 
się świadczyć wszystkimi i poświadczą to sa
mi posłowie ruscy —  kompromis, zgodne po
stępowanie zawsze panowało; powiem więcej: 
Izba okazywała pieczołowitość dla potrzeb i 
żądań narodu ruskiego, tak jakby dla rzeczy 
swojej.

A więc powody secesyi podane w oświad
czeniu, nie wydają mi się takimi, aby mogły 
krok ten tłómaczyć.

Nie uwzględniono minimalnych żądań 
Rusinów powiada p. Barwiński, a między in
nymi nie uwzględniono żądań w dziedzinie 
szkolnictwa. Zasadniczo uwzględniła ta Wy
soka Izba już dawno i uchwaliła i postano
wiła, że tam gdzie warunki ku temu są, tam 
gimnazyum z językiem wykładowym ruskim 
założone być winno.

W tej sesyi uchwaliliśmy jedno gimna
zyum więcej i nie odrzuciliśmy wniosku ty
czącego się gimnazyum w Stanisławowie a 
jeżeli kto nie chciał do odmownej uchwały 
doprowadzić i nie przyspieszał gwałtownie, 
bo trzeba było w tej sesyi silnego przyspie
szenia w załatwieniu wniosku p. Barwińskiego, 
to z pewnością dlatego, że jak się pokazuje, 
mylnie mniemał, że zostawienie rzeczy w za
wieszeniu, dopóki nie zajdą, koniecznie for
malne okoliczności poprzedzające uchwałę, 
jest formą bardziej łagodną niż odroczenie 
uchwały.

A formie przepisanej ustawą zadość się 
nie stało zarówno ze stanowiska ustawodaw
czego, jak i faktycznego, bo poprzedni Sejm 
uchwalił polecenie do Wydziału kraj., żeby 
zasięgnąć wiadomości tych, których z natury 
rzeczy zasięgnąć trzeba, zanim się do zało
żenia gimnazyum z językiem wykładowym 
ruskim przystąpi.

Między innymi należało wysłuchać także 
zdania Rady powiatowej tego powiatu, w któ
rym gimnazyum ma być założone.

Wydział kraj. uczynił zadość poleceniu 
Sejmu i zapytał się rady powiatowej, odpo
wiedzi jednak dotąd niema, więc i z tego 
powodu do uchwalania tej sprawy Sejm prze
chodzić nie mógł, o czem wiedzą doskonale 
ci panowie, którzy „exodus“ zrobili.

Zasadniczo stoimy na tem stanowisku, 
że język ruski ma prawo, żeby być wykłado
wym i gdzie dostrzeżemy, że stosunki doj
rzały do tego, ażeby módz założyć dobre 
gimnazyum z językiem wykładowym ruskim, 
tam gimnazyum zakładamy.

Politycznej potrzebie uczyniwszy zadość, 
mamy odtąd obowiązek na tę sprawę najbar
dziej ze stanowiska szkolnictwa, a więc z ta
kich względów, jak przepełnienia gimnazyum, 
i istotny rozwój oświaty ruskiej kłaść nacisk 
szczególny.

Drugi powód „exodusu“, który podał p. 
Barwiński jest ten, iż posłowie ruscy nie 
otrzymywali odpowiedzi na interpelacye.

Ależ pytam, czy za to sejm ma poku
tować, że na interpelacye nie przyszła od 
powiedź.

Już wczoraj JE. Namiestnik zwrócił 
uwagę, że nie sztuka dać na interpelacyę 
odpowiedź, któraby była pozbawiona podsta
wy dociekań potrzebujących dłuższego czasu. 
Więc tego powodu także pojąć nie mogę.

'Trzeci grawamen jest, żeśmy uchwalili 
ustawę o włościach rentowych, nie uwzglę
dniwszy poprawek stawiauych przez niektó
rych posłów ruskich.

Ale i stronnictwa polskie stawiały po
prawki, które nie wszystkie zostały uwzglę
dnione.

Dziwnemby to było, gdyby stronnictwo 
jakieś z tego powodu chwytało się ostate
cznych środków parlamentarnych, a podejrze
nie jakoby ta ustawa miała służyć do celów 
kolonizacyjnych, nie jest uzasadnione niczem. 
Całe postępowanie tej izby, ta ostateczna na 
równi dla polskiego i dla ruskiego ludu o- 
pieka takiemu podejrzeniu zadała kłam.

Tak niepojętem jest dla mnie postą 
pienie posłów, dla których mam szacunek i 
z którymi chcę wspólnie pracować dla kraju, 
że muszę formalnie odganiać od siebie podej
rzenie, że ucżynili to tylko z powodów przed
wyborczych — ich niegodnych.

Przypuszczam, że chwilowe panowało 
rozdrażnienie i na każdy sposób jestem prze
konany i wierzę, że cokolwiek się stało, sejm 
obecny i przyszły i nadal będzie pracował 
z równością i miłością dla całego kraju Opol
skiego i ruskiego i ruskiego i polskiego. 
(Brawo). Sejm będzie uważał za swój święty 
obowiązek z pieczołowitością największą da
wać oświatę jednej i drugiej narodowości, 
rozważając tylko to, co w miarę sił potrze- 
bnem do zdrowego rozwoju i narodowej łą
czności. I wierzę, że wszyscy jesteśmy prze
konani, iż należy unikać wszyskiego coby 
drażniło i będziemy się starać zapominać o 
powodach danego rozdrażnienia, skoro tylko 
będzie możliwem o tem zapomnąć.

JE. Namiestnik hr. Piniński. Proszę 
o głos.



Marszalek. Głos ma JE. Namiestnik 
«r. Piniński.

JE. Namiestnik hr. Piniński. Sanowna
Izbo!

Ja ze swej stony muszę skonstatować, 
wielce żałuję i ubolewam nad tem, że 

Przeważna ilość posłów ruskich opuściła o- 
hrady sejmowe. Co się tyczy powodów, któ
re zostałe podane w deklaracyi p. Barwiń- 
skiego, to sądzę, że o ile one odnoszą się 
do postępowania Sejmu, to odpowiedź dana 
Przez p. hr. Dzieduszyckiego odpowiada nie
zawodnie zapatrywaniom Sejmu. W deklara- 
cyi p. Barwińskiego znajduje się jednak je
szcze jeden ustęp, który jak to podniósł 
także hr. Dzieduszycki, nie odnosi się do 
Sejmu, do postępowania posłów, ale do po
stępowania rządu, a w szczególności komisa
rza rządowego, podano bowiem jako jeden z 
z powodów kroku, który zrobiono, iż przy
czyniła się do tego kroku posłów ruskich 
także ta okoliczność, że komisarz rządowy 
n’e odpowiedział na niektóre, dla ludności 
ruskiej bardzo ważne interpelacje, postawio- 
®e tu w Sejmie. Otóż odnoszę to do trzech 
mianowicie interpelacyi, do interpelacyi je- 
Jnej, która została jeszcze postawiona, gdy
śmy się zjechali tu na trzydniową sesyę w 
zjmie, i do dwóch inuych, które zostały wnie
sione teraz. Pierwsza interpelacya tyczy się 
Postępowania władz w czasie wyborów, dru- 
Su tyczy się spraw gminnych, trzecia spraw 
szkolnych. Wszystkie te interpelacye to są 
bardzo obszerne pisma, w których zawartych 
lest mnóstwo szczegółów, o których panowie 
mterpelanci słyszeli i które podali do wiado
mości. Każda z nich wymaga bardzo licznych, 
ścisłych, szczegółowych badań w rozmaitych 
*jzęściach kraju, przesłuchiwania wielkiej ilo
ści świadków i t d. Co się zaś tyczy inter
pelacyi w sprawach gminnych i szkolnych, 
to obie te interpelacye wniesione zosłały te- 
Jaz, kiedy, jak wiadomo, zjechaliśmy się na 
bardzo krótką bo zaledwie trzy tygodnie 

Wającą sesyę. *

Interpelacya w sprawach szkolnych wnie- 
loną została n. p. dopiero 29. czerwca, a 

*aJmuje ona w numerach „Diła“ dwa wielkie 
rtykuły wstępne z samymi szczegółami i 
zczególikami tyczącymi się najrozmaitszych 

szkół w kraju.

tai, P/ tam się szanownych Panów, czy w 
k krótkim czasie można na taką interpela

nt! odpowiedzieć? Tak samo ma się rzecz 
, mterpelacyą w sprawach gminnych. Mogę 

ało powiedzieć, że gdybym zawiesił całe 
R w a n i e  wszystkich urzędników we wszy- 
tab  ̂ ,P°wiatach> to jeszczebym w przeciągu 

krótkiego czasu nie mógł zebrać potrze
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bnego materyału do odpowiedzi na te dwie 
interpelacye.

Co się tyczy interpelacyi o faktach w 
czasie wyborów, to każdy fakt najdokładniej 
został zbadany i cały materyał tyczący się 
tej interpelacyi jest dokładnie zebrany. Po
nieważ w tych samych zupełnie sprawach 
wniesiono także liczne interpelacye w Radzie 
państwa, musiał materyał tyczący się ich 
podanym być do Wiednia. Wobec tego 
przyznaję się, że trudnoby mi było w tej 
chwili podać ten cały materyał do wiadomo
ści Wysokiego Sejmu, bo znaczna część jego 
znajduje się w Wiedniu i będzie zapewne 
wziętą do odpowiedzi ze strony prezydenta 
ministrów.

Więc mam to przekonanie, że uzasa
dnionego zarzutu, iż nie dano odpowiedzi na 
interpelacye, nie można zrobić i z pewnością 
w tem nie należy dostrzegać jakiegokolwiek 
pokrzywdzenia posłów ruskich lub lekcewa
żenia ich zarzutów, czego niezawodnie tu 
niema.

Ale gdyby którykolwiek z tych posłów 
był mi powiedział, że jest życzeniem posłów 
ruskich, aby w przeciągu tej krótkiej se=yi 
nastąpiła dpowiedź na owe intarpelacye, to 
wprawdzie z wielkim wysiłkiem i z konie- 
cznem opuszczeniem wielu szczegółów, wy
magających dłuższego badania i trzymając 
się odpowiedzi więcej ogólnikowej, byłbym 
najchętniej na trzy interpelacye odpowiedział. 
Ale ani jeden z tych panów, którzy salę opu
ścili tego mi nie powiedział, że oni przy
wiązują tak wielką do tych odpowiedzi wagę 
i że tego rodzaju konsekwencye mają zamiar 
z nieodpowiedzenia wyciągnąć. I  miałem prze
konanie, że im więcej zależy na praktycznym 
i realnym rezultacie t. j. dokładnem zbada
niu spraw, i ewentualnem usunięciu braków 
wytkniętych, niż na tem, aby dostać odpo
wiedź, która musiałaby być ogólnikową. A 
wreszcie co do spraw szkolnictwa to teraz 
po budżecie nastąpić miała onszerna dysku- 
sya, w czasie której p. wiceprezydent rady 
szkolnej krajowej na ważniejsze, w interpela- 
cyach poruszone punkty, o ile tylko możli- 
wem było ich dokładne zbadanie, byłby nie
wątpliwie odpowiedział tak samo jak i ja, już 
w ciągu dyskusyj sejmowych, na niejeden wa
żniejszy podniesiony zarzut miałem sposo
bność już odpowiedzieć.

Mam więc przekonanie, że zarzuty pod
niesione nie były uzasadnione i że w ka
żdym razie to ni eodpowiedzenie na iuterpe- 
lacye nie dało żadną miarą dostatecznego 
powodu do tak ważnego kroku.

Jeżeli już mówię o całej sprawie, to 
winienem ogólnie podnieść, że od czasu, jak 
jestem na stanowisku namiestnika, najbar
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dziej usilnem mojem dążeniem było, żeby 
wszelkię walki narodowościowe w kraju ła
godzić, postępować z jakuajwiększą objekty- 
wnością względem narodowości ruskiej, sta
rać się o to, by w niczem nie było wobec 
nich jakiejkolwiek niesłuszności i niesprawie
dliwości, oraz popierać ich uprawnione ży
czenia. Ten sposób postępowania będzie i na 
przyszłość dla mnie normą, a będę się usilnie 
starał, by był także normą dla wszystkich 
władz podlegających mi.

Ale przyznaję, że ponieważ mam prze
konanie, że w tym kierunku Btarałem się 
zawsze ściśle i dokładnie spełniać swój obo
wiązek — nie było rzeczą słusną i sprawie
dliwą podnosić tak silny zarzut i to w tej 
właśnie formie. Mam wszelką nadzieję, że to 
jest wynikiem chwilowego może usposobie
nia i jestem przekonany, że krok ten ruskich 
posłów nie powinien wpłynąć na stosunki w 
naszym kraju, na to, ażeby była o ile mo
żności utrzymana harmonia między obydwo
ma tak ściśle do siebie zbliżonym, kraj tan 
zamieszkującymi narodami. (Brawa i okla
ski).

M arszałek. Głos ma p. Jabłoński.
P. Ja b ło ń sk i. Wysoka Izbo! Wobec 

tego smutnego faktu, że czas trwania obecnej 
sesyi liczy się już nie na dni, lecz na go
dziny, muszę się z czasem rachować i dro
gich chwil pracy Sejmu nie zabierać. Skoro 
jednak stronictwo nasze na lewicy najliczniejsze 
uznało za stosowne stanowisko swoje wobec 
Wysokiej Izby, kraju i rządu zaznaczyć i na 
mnie ten obowiązek złożyło, zapisałem się 
do głosu i o ile możności starać się będę 
streszczać. Gdy przed laty kilku nastąpił dla 
obu stron bolesny rozdział i rozłam demo- 
kracyi, ocenienie tego faktu w Wysokim Sej
mie, jak i po zanim niewłaściwe znalazło 
tłumaczenie.

Boć gorących i serdecznych naszych 
przekonań i zasad, z którymiśmy się zrośli 
i które są nam zawsze drogie, niemoglibyśmy 
w jednem dniu zrzucić jak rękawiczkę. Myśmy 
zostali tymi samymi, tylko drogi się rozeszły, 
drogi do jednego wiodące celu.

Biedny nasz kraj, biedny duchowo i ma- 
teryalnie; duchowo boć w nim przerażająca 
liczba analfabetów, biedny materyalnie, bo 
nędza mieszka w chatach, gości w izbach 
mieszczańskich a niestety puka i do dworów 
szlacheckich. Biedny nasz kraj, bo setki i ty
siące muszą rodzinne opuszczać domostwo 
idąc za kawałkiem chleba i z tych setek ty
sięcy, tysiące nie oglądają napowrót progów 
domowych. A mimoto my zasiadający tu pa 
trzymy na tę naszą krainę z pełną otuchą. 
Bo w kraju naszym rok rocznie, z każdą
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niemal chwilą dzieją się ważne przewroty. 
Tam gdzie przed 7 lat dziesiątkami ilość 
Polaków liczyło się na tysiące, gdzie duch 
polski kołatał się ledwo po dworkach szla 
checkich i świetlicach plebańskich, tam gdzie 
przed 40 laty było nas setki-tysięcy te dwory 
zrosły się z kamienicami, dziś liczymy miljony.

Mamy to przekonanie, że żyjemy, żyć 
będziemy i wzmacniać się będziemy coraz 
bardziej. Im więcej w naszym kraju Polaków, 
im więcej myślących po polsku, tem większy 
nasz obowiązek dać mu to prawo, aby tam 
gdzie oni chcą radzić, nie radzono bez nich. 
Dlatego i my dążymy do reformy wyborczej, 
ale dążymy stopniowo mając to przekonanie, 
że gdybyśmy dali wszystkim to prawo, co 
nieczują i nie myślą po polsku, nie dobrze 
ale źlebyśmy zrobili krajowi. Na ostatniem 
posiedzeniu budżetowem w roku zeszłym p. 
Bernadzikowski prezes Towarzystwa ludowego 
powiedział; „Stoimy i stać będziemy twardo 
pod sztandarem stronnictwa ludowego, aby 
pracować nad uobywateleniem ludu i wszcze
pieniem w niego gorącej miłości ojczyzny! 
Za stronnictwem ludowem, tam gdzie ono 
będzie koić rany społeczeństwa a nie drażnić, 
stoimy, jemu chętnie podamy rękę, z niem 
razem będziemy pracować.

Widzicie więc panowie, że się co do 
najwyższego punktu naszego rozłamu dzielimy 
nie co do zasad i celu, tylko co do drogi.

Najbliżej mi siedzący koledzy, a nie na
leżący do mego klubu, chcą tę rzecz prędzej 
a nieco mniej bezpiecznie przeprowadzić, 
my chcemy wolniej a bezpiecznie.

Druga sprawa ważna nas dzieląca: Ja
kiekolwiek są zasady w tej Izbie, konserwa
tywne czy liberalne, ludowcy czy chrześcijań
scy ludowcy — na sztandarze naszego stron 
nictwa przedewszystkiem jest tylko orzeł 
biały. My jesteśmy przedewszystkiem narodo- 
wem i polskiem stronnictwem. Jako takie 
czyśmy nie musieli połączyć się z komitetem, 
który sobie postawił jasny cel, aby przecho
dził w kraju kandydat narodowy? Gdy przy
stępujemy do pracy, musimy jasno i niedwu
znacznie objawić, że stoimy tylko przy tem 
haśle, Jakiekolwiekby stronnictwo w tej 
Izbie istniało, nikt nie śmiałby twierdzić, 
że z Polaków złożone stronnictwo jest anti- 
narodowe, my z naszego punktu zapatrywa
nia będziemy za wyborem tego, kto będzie 
miał najwięcej głosów w lokalnych komite
tach czyto będzie konserwatysta, czy demo
krata, ludowiec czy chrześcijański ludowiec-

Przy wyborach do Rady Państwa rzecz 
ma się trochę inaczej. Za granicą kraju na
szego w ogólnej reprezentacyi państwa i tak 
nie bardzo silnej, dzielić się nam nie godzi.
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wi§c będziemy przeciwni tym, którzy nie 
uznają zasady solidarności. Ale i w tem nie 
będziemy w sprzeczności z najbliższymi kole
gami. Myśmy zwykli oceniać po czynach 
a nie po słowach.

Wszyscy nasi koledzy zasiadają i czyn
ny biorą udział w pracy Koła. Największem 
zadaniem naszego stronnictwa jest uobywa- 
telenie i wzbudzenie narodowego poczucia 
w tych masach, które go dotąd nie mają. 
Aby to osięgnąć, dołożymy wszystkich starań. 
A tu stoją na przeszkodzie dwie zapory. Brak 
pświaty i bieda ogólna. Światła, światła 
i jeszcze raz światła! a w promieniach jego 
zobaczymy zmartwychwstającego ducha ojczy
zny całej. By jednak miał kto nieść tę po- 
phodnię, byśmy mieli dobrych pracowników
1 nauczycieli, starajmy się, aby oni nie byli 
zgorzkniali. Bo zgorzkniały człowiek dobrym 
być nie może. A zgorzkniałym musi być ten, 
który już nie bytu swej rodziny nie ma zabez
pieczonego, ale o kawałku chleba na jutro 
niyśleć musi.

Jeżeli społeczeństwo żąda od kogoś 
Pracy, to musi ją  wynagradzać. Tą myślą po
wodowani, podpisaliśmy wspólnie z kolegami 
z klubu demokratycznego i ludowego wnio
sek podwyższenia płac nauczycieli ludowych. 
Ta myśl nas nigdy nie opuści i zawsze się 
° to będziemy upominać;

Druga zmora naszego kraju, to bieda ! 
Przekonani jesteśmy, że tej biedzie zaradzić 
Możemy tylko podniesieniem przemysłu kra
jowego. Już u braci zakordonowych pokazał 
Lubecki, co może, rozumnie do celu skiero
wana, dążność możnych jednostek, a sąsiedne 
Węgry dają dostateczny przykład co potrafi 
dokonać praca społeczeństwa. Dlatego i my
2 wytężeniem i z wdzięcznością patrzymy na 
Podjętą w kraju pracę jednostek. Dlatego 
z oklaskami przyjęliśmy wniosek p. Romano
wicza, dążący do podniesienia przemysłu.

Ale przemysł owoców w tej chwili przy
nieść nie może, a blada nędza pokazuje się 
tym, co o niej radzą i jej poradzić powinni. 
Obowiązkiem reprezentantów kraju jest nad 
nią radzić i jej zaradzić. A poradzenie cho
ciaż czasowe jest możliwe, jeżeli damy pracę 
0 pracę wołającym, jeżeli się będziemy sta
rać w kraju, z miejsc, gdzie jest za dużo 
Podaży, zwracać pracować chcących tam, 
Sdzie jest popyt o pracę.

Dlatego z klubu naszego wyszedł wniu- 
?ek utworzenia biura pośrednictwa pracy 
* będziemy dążyć aby ten wniosek przeszedł. 
Ościenne kraje pomyślały nad tem, u nas 
jeszcze do tego nie doszło. Jedno muszę 
jeszcze nadmienić. Przed dwoma dniami tj. 
na ostutniem posiedzeniu z ust członka, ogól
ny szacunek Izby posiadającego, wyszło słowo
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nie bardzo ten kierunek pochwalające. Z tym 
głosem rachujemy się i my — lecz ten kie
runek myśmy obrali z tych powodów. Powie
działem, że jesteśmy stronnictwem narodo- 
wem. A tok naszych dziejów wykazał, że 
u nas nadto wybujały indywidualizm jest 
jedną z największych wad narodowych — że 
ten za wielki indywidualizm doprowadził 
w przeszłości do dwu słów obcych, których 
dla ich grozy nie powtórzę. Dlatego my uwa
żamy za obowiązek, wolę indywidualną skła
dać na ołtarzu dobra ogólnego.

Dwie są ustawy, któremi śmiało może 
się szczycić Sejm: ustawa o lichwie i o pi
jaństwie. Jeżeliby zasada była słuszną, że nie 
powinno się woli jednostki krępować, tobyś- 
my musieli tak z jednej, jak drugiej strony 
zrezygnować.

Jednem słowem nie możemy być zwo
lennikami manczesterskich zasad i liberali
zmu z r. 1848. Reforma gminna będzie je
dnem z zagadnień przyszłej sesyi. Razem 
z całym krajem i my widzimy, że zło się 
dzieje i że złemu zaradzić potrzeba. Jednak 
sądzę, że nim szersze horyzonty obejmiemy, 
zróbmy pierwszy krok a nim jest, bodaj za
łatwienie wniosku, błąkającego się od r. 1892, 
wniesionego przez p. Potoczka. Praca powin
na się zacząć od przygotowań a za przygo
towanie uważa nasze stronnictwo uchwalenie 
wniosku Potoczka.

Będziemy się starać aby koniecznie 
w przyszłej sesyi ten wniosek przeprowadzić.

Czasu drogiego nie chcę więcej zabie
rać Wysokiej Izbie. Więc kończę, a kończę 
słowami, wypowiedzianemi przy zeszłorocznej 
ustawie budżetowej przez posła z prawicy p. 
Kozłowskiego. Przyszłość niewątpliwie na
leży do demokracyi. Ja mam to samo go
rące przekonanie i kraj ze mną je dzieli. 
Dlatego spokojni jesteśmy o spełnienie na
szego programu. Dzisiaj, czy jutro w naj
bliższej, czy następnej sesyi sejmowej.

M arszalek. Głos ma p. Stanisław 
Stadnicki.

P. Stanisław S tadn ick i. Wysoki Sej
mie! Miałem wrażenie, że dyskusya tego
roczna o budżecie będzie wszechstronną i 
obszerną i wrażenie to się sprawdziło, gdyż 
kilkunastu mówców zapisało się już do głosu. 
Rzecz to zrozumiała, gdyż kończymy 6-letni 
okres tego Sejmu — nadto sądzę, że jest 
właściwa sposobność, abyśmy budżetowi i 
kwestyi finansowej trochę bliżej się przypa
trzyli i ja to uczynić zamierzam.

Przy tej sposobności niech mi będzie 
wolno zwrócić uwagę na dziwny objaw tego 
roku, przy uchwalaniu najdalej idących i 
obciążających budżet spraw, tak w parlamen-
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cie wiedeńskim, jak w tej Wysokiej Izbie; — 
mianowicie na fakt, że te ciała ustawodawcze 
prawie uwagi na stronę finansową tych spraw 
nie zwracały. Otóż sądzę, że jest obecnie 
wskazana sposobność i odpowiednia chwila 
uczynienia tego. Nie wątpię, że nie braknie 
ochoty wspomnieć przy tej sposobności wo
bec okresu przedwyborczego także o przy
szłych wyborach, ja zastrzegam się jednak, 
źe na te tory nie wstąpię. Ja pragnę wziąć 
udział w dyskusyi, aby rzucić okiem na re
zultat prac ubiegłego okresu sejmowego, na 
stan finansów kraju, jak on się w tej chwili 
przedstawia i zrobić niejako rachunek sumie
nia z działalności tego ciała ustawodawczego, 
ocenić wartość, wagę i konsekwencye prac 
naszych i ustaw tu uchwalonych, a z drugiej 
strony zastanowić się, jakie wysiłki finansowe 
nas czekają w przyszłości i na jakich źró
dłach moglibyśmy się oprzeć.

Każdy bezstronny przyznać musi, źe 
w tym skromnym zakresie działania, a 
zwłaszcza czasu, który nam był danym, zro
biło się, co tylko można było zrobić. Wpraw
dzie działalność Sejmów ubiegłej kadencyi 
obracała się głównie w kierunku podniesienia 
i pomnożenia oświaty, w kierunku ulepszeń 
administracyjnych, rozszerzenia komunikacyi, 
dróg i kolei żelaznych, w kierunku stworze
nia możliwie najdogodniejszego kredytu wło
ściańskiego.

Jeśli jednak zważymy, że fundusze, 
które Sejm nam do dyspozycyi stawiał, były 
bardzo skromne, — a bezrobocie parlamentu 
Centralnego również pracom naszym po- 
mocnem nietylko nie było — ale raczej prace 
te hamowało; — musimy przyznać, że w tym 
czasie i z temi zasobami zrobiliśmy sami co 
tylko było możliwem do zrobienia. A więc 
najpierw dział oświaty, którego dotknąć za
mierzam.

Przyznać sobie musimy, źe cały szereg 
ustaw, dotyczących szkół w kierunku poprawy 
płac, zaopatrzenia nauczycieli, w kierunku 
budowy szkół, seminaryów nauczycielskich, 
i nadzoru szkolnego, znacznie posunęły 
sprawę szkolnictwa ludowego naprzód.

Wiele zawdzięczać tu musimy nie
wątpliwie osobistości, która na czele tej ma- 
gistratury szkolnej stała, mężowi, który silną 
energią i świadomy celu, do którego dąży, 
przyczynił się w znacznej mierze do szczę
śliwego i pomyślnego załatwienia tych spraw 
w miarę możności i środków finansowych 
kraju, a ocenienie Jego dodatniej działal
ności — jak to u nas jest zwyczajem — 
z pewnością nastąpi dopiero później.

Pozwolę sobie tu przytoczyć co do 
działu tego dwie cyfry ze sprawozdania 
budżetowego, a mianowicie cyfrę wydatków

na szkoły w tem 6-leciu. Kraj wyłożył na 
ten cel mniej więcej 34 milionów koron.

Druga cyfra dotyczy wzrostu procento
wego tych wydatków krajowych na cele 
szkolne.

Otóż w pierwszym rzędzie idą wydatki 
na cele oświaty i tu ten wzrost budżetowy 
wydatków na cele szkolnictwa przedstawia 
cyfra 600,0.

Nie twierdzę, aby to było wszystko, co 
w tym kierunku zrobićby należało, ale są
dzę, że jest wskazane podnieść te cyfry 
wobec głosów, które się słyszy — krytyku
jących niedostateczność wydatków na cele 
szkolnictwa i starań Sejmu w tym kierunku. 
Ja stojąc na stanowisku, że wiele mamy tu 
jeszcze do zrobienia, boję się jednak wiel
kiego pospiechu i skoków gwałtownych i 
trzymam się zasady, ż e  l e p i e j ,  aby  
s z k o ł y  ż a d n e j  n i e  był o ,  jak żeby 
działała zła szkoła.

Niech mi będzie wolno przy tej spo
sobności zwrócić uwagę Wysokiej Izby na 
podniosłe słowa, któreśmy słyszeli z ust 
książąt kościoła obu obrządków przy dysku
syi o szkołach średnich. Skuteczna nauka 
religii w naszych szkołach ludowych to je 
szcze jest jeden z koniecznych dezyderatów 
w kierunku poprawy tych stosunków.

Brak katechetów, brak wogóle ducho
wnych, którzyby się poświęcili specyalnie 
temu zadaniu, złe wyposażenie, czasem brak 
dobrych chęci, czasem trudność w sprowa
dzaniu katechetów z dalszych parafii, wszy
stko to stwierdza, że ten przedmiot nie jest 
jeszcze objętym tak, jakbyśmy to wszyscy 
pewnie bez wyjątku pragnęli i sądzę, że za
radzić temu brakowi jest obowiązkiem władz 
szkolnych, episkopatów i ostatecznie fundu
szu krajowego, aby te braki mogły być na
prawionymi i sądzę, że już w tym wypadku 
nie mogłoby być mowy ani o przeciążeniu, 
ani o jakimś wpływie noty z przedmiotu 
tego, odnośnie do innych not szkolny ch.|

Zdaje mi się, że wszyscy tu muszą być 
ze mną w zgodzie, że wszczepianie tych 
nauk moralności i wiary w tych maluczkich 
jest obowiązkiem tych, którzy wychowanie 
młodzieży mają szczerze na oku.

O dziale komunikacyi dróg i kolei pra' 
gnę też wspomnieć.

Ciągle się w tem robi i zdawałoby się, 
że dość już w tym kierunku dokonano, tym' 
czasem stwierdzić należy, że do zrobienia jest 
dużo więcej jeszcze, że piekącą jest sprawą 
posunięcia poprawy naszych komunikacji 
znacznie raźniej naprzód.

W pierwszym rzędzie oczywiście są do 
dyspozycyi zbyt szczupłe i niewystarczająco



fundusze, bo szczególnie co do tych właśnie 
uakładów powinnyby być pomnożone przy
najmniej 3-krotnie, aby mogły odpowiedzieć 
realnej potrzebie. I sposób subwencyonowa- 
nia ze strony kraju tych komunikacyi nie 
jest takim, z którymbyśmy się mogli wszyscy 
zgodzić, a ja niejednokrotnie już wskazywa
łem i ciągle powtarzać nie przestanę — że 
fen klucz i miara, która w Wydziale krajo
wym — jest podstawą do rozdziału tych 
skromnych subwencyi krajowych, — powinna 
uyć nieco inna — aby na podstawie zupeł
nej sprawiedliwości czyniła zadość potrzebom 
fych powiatów, które tej pomocy przed in
nymi uprzywilejowanymi potrzebują.

W sprawie kolei mieliśmy tego roku 
dowód, że sprawa ta znacznie postąpiła na- 
Pfzód, ale co do kolei żelaznych, program 
nie zawsze jest tak jasny, aby mógł być 
Przez Sejm cały dokładnie pojęty i zrozu
miany.

Ja twierdzę, że sprawozdania kolejowe 
zawsze są pokryte jakąś mgłą niejasności, 
która nie pozwala laikom przebić je w pier
wszej chwili i wskutek tego nieraz uchwały 
me odpowiadają zasadzie, którą uważam za 
odpowiednią, aby tylko w tym wypadku, jeśli 
kolej ma znaczenie publicznej użyteczności 
Pod każdym względem, była popartą całe

Sądzę, że w przyszłości ta zasada bę
dzie przewodnią myślą dalszych w tym 
Względzie w kraju wysiłków.

W kwestyi melioracyi i regulacyi rzek 
nył dotąd postęp bardzo wolny. Z jednej 
strony jak zawsze i we wszystkich działach, 
ntrudniał akcyę brak funduszów, z drugiej 
fon system, o którym mówił tak dosadnie p. 
Męciński przy okazyi dyskusyi o regulacyach 
r*ek, a który polega na ciągłem nigdy się 
mo kończącem porozumiewaniu się władz 
krajowych i rządowych co do plauów i pro
jektów. To rzeczywiście czasem wygląda na 
rodzaj gry w piłkę to odrzucanie sobie wza
jemnie tych przedlożeń i projektów, przy któ
rych często bardzo drobna zmiana umożliwi
łaby przystąpienie o rok, dwa lub więcej do 
Wcześniejszego wykonania tych ważnych pro
jektów.

Otóż w tym względzie zdaje mi się, ż“ 
°8ólnem źyczeuiem Sejmu powiunoby być, 
?oy dla tej władzy krajowej politycznej zdo- 
,y£ daleko większą ingerencyę i większy za
kres działania, jak dotąd i sądzę, że to przy
ś n i  się w znacznej mierze do posunięcia 
Prawy naprzód i wprowadzenia w życie pro

jektów znacznie wcześniej, jak to teraz z po- 
°du tych zwłok ma ciągle miejsce. W osta- 
mej chwili w tym kierunku nastąpił zwrot 

. 'espodziewany. Wiemy o ustawach, o regu- 
acyi rzek, o projekcie kanałowem i o po-
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mnożeniu funduszu melioracyjnego może nie 
do tego stopnia, jakbyśmy tego, pragnęli ale 
zawsze znaczne posunięcie się naprzód. Cho
dzi tylko o to, aby te wszystkie projekta i 
zamiary o ile możności jak najprędzej być 
w możności strawić i wykonać a co do stra- 
wności mam tu na myśli znów finanse kra
jowe, które znacznych ofiar na ten cel wy
magają.

Niewątpliwie szkopułem, który może 
rzecz opóźnić, będzie brak sił technicznych. 
Przy melioracyach niech mi będzie wolno 
wspomnieć o kwestyach drenowań, zwłaszcza 
na gruntach włościańskich, co do których te
goroczna uchwała tworzy fundusz 50.000 K, 
Rzecz to niewątpliwie arcypożyteczna i arcy- 
konieczna, dotąd na bardzo drobną stopę 
przedsięwzięta a obecnie dająca się posunąć 
znacznie naprzód w obec trochę większych 
funduszów. Jednak będą tu istniały trudno
ści a mianowicie warto wspomnieć o konie
czności wprowadzenia ustawy komasacyjnej, 
bez której kwestya drenowania, zwłaszcza na 
gruntach włościańskich, będzie w wielu wy
padkach prawie niemożliwą. Otóż ustawa jest 
sankcyonowana, chodzi tylko o to rozporzą
dzenie wykonawcze, co do którego wnieśliśmy 
interpelacyę do Rządu. Sądzę jednak, że 
Rząd i bez interpelacyj, czyniąc zadość po
trzebom kraju, pospieszyć się z ogłoszeniem 
tego rozporządzenia uie omieszka.

I kwestya kredytu, zwłaszcza włościań
skiego, nie leżała odłogiem. Zasilenie fundu
szów Banku krajowego, kasy Rajfajsena, za
silenie kas zaliczkowych i oszczędności fun
duszami krajowymi, albo choćby gwarancyą 
kraju — to rzeczywiście do pewnego sto 
pnia poprawiło i umożliwiło kredyt włościań
ski, ale podkreślam, że tylko do pewnego 
stopnia.

Ja twierdzę, że ten kredyt jest jeszcze 
zbyt drogi i nie oparty na tego rodzaju pod
stawach, któreby włościanie, jako kredyt swój 
dla nich korzystny i łatwy, użytkować mogli, 
a ponadto jest jeszcze jedno wielkie zło, któ
re pod tym względem istnieje. To Panowie 
wszyscy potwierdzić mogą, że niema prawie 
miasteczka najdrobniejszego, w któremby obok 
kasy zaliczkowej lub towarzystwa oszczędno
ści nie istniały małe banczki, które muszę 
nazwać spekulacyjnymi, które się potworzyły 
niestety nie na pożytek włościaństwa i me 
dla ułatwienia im kredytu, ale z pewnością 
częstokroć na szkodę i straty ich narażają.

Oczywiście robią konkurencyę tym in- 
stytucyom innym w tych miastach i miaste
czkach, i utrudniają egzystencyę dostępnego 
i uczciwego kredytu.

Jedynem polem bardzo jeszcze zanied- 
banem, na którem w ostatnich sesyach, do-
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piero pierwsze i to bardzo nieśmiałe kroki 
stawiać poczęto, to była niewątpliwie kwe- 
stya reform agrarnych tak bardzo pożądana 
i dla społecznego rozwoju kraju nietylko 
potrzebna, ale nieodzownie konieczna.

W ostatniej prawie dobie, w ostatniej 
sesyi zdobyliśmy się na bardzo skromną re
formę włości rentowych, na ustawę która 
dzięki Bogu jednomyślnie uchwaloną została, 
a która jak sądzę, będzie zadatkiem i zachę
tą do dalszej pracy w tym kierunku.

Będzie to możliwem jednak jedynie 
wówczas, gdy zniknie raz na zawsze, ta nie 
usprawiedliwiona niczem wzajemna nieufność 
i to przypuszczenie, że zawsze część tego 
Sejmu, uchwalając jakąś ustawę, ma na 
myśli czyjąś niekorzyść, lub czyjąś szkodę. 
Ta nieufność, to niedowierzanie raz na za
wsze powinno być usunięte, a przy wspólnej 
zgodzie i harmonii, możemy osiągnąć wiele 
reform społecznych, rzeczywiście potrzebnych 
i pożytecznych. (Brawo).

I to mnie powoduje do uczynienia je
szcze jednej uwagi i zadania sobie pytania: 
dla kogo przeważnie i dla czyjej korzyści 
głównie uchwaliły poprzednie Sejmy cały 
szereg ustaw?

Prawie wszystko stworzono i uchwalo
no celem zaspokojenia pod względem kul- 
turnych administacyjnych i ekonomicznych 
potrzeb kraju całego i wszystkich warstw 
społecznych. To jest rzeczą niewątpliwą. Ale 
i to jest rzeczą pewną, że lwią część korzy
ści materyalnych odniosła ta część społe
czeństwa, która najbardziej pomocy w tym 
kierunku potrzebuje t. j. włościanie. To dla 
mnie nie ulega również wątpliwości.

Dlatego do najwyższego stopnia nieu- 
zasadnionemi, niesprawiedliwemi są zarzuty 
jakie się często słyszy i czyta, że Sejm u- 
chwala ustawy z korzyścią dla tej właśnie 
części społeczeństwa, zwanej a raczej prze
zwanej mianem obszarników.

Wyłączać jakąś warstwę społeczeństwa 
od dobrodziejstw jakiejś ustawy, byłoby rze
czą nierozsądną, ale mówić, że się wszystko 
robi tylko z korzyścią jednej warstwy, to jest 
fakt, który nie jest zgodny z rzeczywistością 
i śmiało wyzywam wszystkich, aby mi to u- 
dowodnili na podstawie uchwalonych ustaw, 
że się coś tu uchwaliło wyłącznie dla ko
rzyści większej własności. (Brawo). Wyzwa
nie to tem śmielej rzucam — pewny, że 
z pewnością muszę w tym pojedynku wygrać.

Tak tedy zdaje mi się, że stwierdziłem, 
że sejmy poprzednie, pomimo trudnych sto
sunków finansowych i niełatwych warun
ków, dużo pożytecznych ustaw stworzyły 
i wiele poważnych zagadnień i projektów
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poruszyły, projektów które niewątpliwie będą 
służyły za podstawę dalszej czynności i u- 
chwał przyszłych sejmów.

Powiedziałem, sejmy ubiegłej kadencyi, 
i chce zwrócić uwagę, że w tych sejmach, 
często bardzo brano w opiekę tę ludność, 
słabszą, bardziej pomocy potrzebującą, i że 
niezgodne z prawdą jest, co się często twier
dzi i słyszy, że się tu dla tej młodszej bra
ci nic robić nie chce, a jeżeli do ofiar sejmy 
były skłonne, to czyniły to pod naciskiem, 
albo też, że jakto nieraz twierdzą, co ta wię
kszość czyniła i uchwalała, czyniła i uchwa
lała nieszczerze i pod przymusem.

Otóż ja  twierdzę, że wszystko, co ta 
większość czyniła i uchwalała, to robiła 
z przekonania szczerze i ofiarnie i to nie 
może ulegać wątpliwości. A że czasem nie- 
dowarzonym projektem i nierozważnym re
formom swojego poparcia nie udzieliła, to 
jej tylko za zasługę poczytać można. (Brawo)

Pragnę obecnie na chwilę wrócić do 
właściwego przedmiotu t. j. do budżetu na 
rok 1901. I pod tym względem zwrócę uwa
gę szan. Panów na kilka cyfr.

Mam przed sobą sumaryusz, który dzię
ki JE. Marszałkowi krajowemu, już na pier- 
wszem posiedzeniu tegorocznem, został nam 
rozdany.

Oprócz tego obrazka cyfr, zawiera ten 
sumaryusz także i pewną przestrogę na przy
szłość. Tak ja to pojmuję i dlatego chcę 
zwrócić uwagę szan. Panów na kilka cyfr 
tam się znajdujących.

Mianowicie wydatków w roku 1900 by
ło 20,460.000 kor. dochodów 20.176.000 kor. 
czyli, że w rezultacie zamknęliśmy rok 1900 
niedoborem w kwocie 284.000 koron, który 
z uposażenia kasy krajowej musiał być po
krytym.

Otóż jeżeli tylko się rachunek kończy 
deficytem, to już nie wesoła sytuacya, zwła
szcza żeśmy poprzednie lata kończyli z pewną 
nadwyżką i że mieliśmy uzasadnioną nadzieję, 
że nie tak prędko z deficytem się spotkamy.

Otóż wskutek tej sytuacyi finansowej 
na rok obecny proponowany jest rachunek 
inny.

Chcę zwrócić uwagę Panów, jeszcze na 
jednę cyfrę, to jest na normalny przyrost 
budżetu naszego, który wynosi mniej więcej 
800.000 koron.

Tyle co do finansowej przeszłości i te
raźniejszości, a obecnie chciałbym spojrzeć 
śmiało w przyszłość pod względent finan
sowym.

Otóż pod względem finansowym oczywi- 
wiście z pewnym niepokojem i obawą stwier
dzić należy, że ten obrazek wesołym nie jest
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w związku z obecnym stanem funduszów 
krajowych.

Ja  czynię rachunek następujący co do 
przyszłości tej najbliższej t. j. roku 1902. *

Jeżeli przyjmiemy za podstawę budżet 
normalny, a do tego dodamy przyrost prze
ciętny 800.000 koron, jeżeli uwzględnimy u- 
bytek z krajowych opłat od spirytusu około 
655.000 koron, który odpadnie wskutek no
wego podatku od wódki, jeżeli weźmiemy na 
uwagę ubytek pożyczki, którą tego roku za
ciągamy w kwocie 2 ,000.000 koron, a to 
wszystko porównamy z jedynym przybytkiem 
t. j. z pełnym już nowym podatkiem od wód
ki, który przyniesie około 3,400,000 koron, 
in plus i jeżeli nie będziemy liczyli na żadne 
nadzwyczajwe wydatki i nadzwyczajne inwe- 
stycye, to można powiedzieć, że rok 1902 
mógłby być zamknięty bez deficytu.

Tak przedstawia się rachunek przyszło
ści najbliższej.

Tak dalej istnieć jednak i w tych ra
mach dochodów krajowych niepodobna po
mieścić.

Cały szereg wydatków ma kraj przed 
sobą, i musi sobie to powiedzieć, że tylko 
współdziałaniem kraju można zdobyć te kwo
ty, na które przy zwyż wspomnianych prze- 
zemnie ustawach liczyć można od Rządu 
także.

Pierwszym zatem obowiązkiem w kwe
styi finansowej jest myśl o nowych źródłach 
dochodu w przyszłości.

Sądzę, że o możności podwyższenia 
głównej podstawy naszych dochodów t. j. 
Podwyższenia dodatków do podatków, nawet 
myśleć nie wolno.

Bo jeżeli zważymy, że oprócz wysokich 
Podatków bezpośrednich, dodatki krajowe 
Wynoszą 60 ct. od każdego złr., jeżeli doli
czymy do tego cały szereg dodatków innych, 
Juk powiatowych, gminnych szkolnych i t. d. 
to zdaje mi się, że to źródło dochodu w przy
szłości zupełnie jako już zamknięte, stwier
dzić i uważać musimy.

Pozostają zatem chyba inne źródła do
chodów.

I  tu zwracam uwagę na przedłożenie 
budżetowe w którem spotykam się z rezolu
cyą, w której referent budżetowy zwraca u- 
^agę na konieczność i polecenie Wydziałowi 
krajowemu, aby postarał się u rządu o do
chód z podwyższonej opłaty od piwa.

To jest artykuł jedyny, który rzeczy
wiście bez uszczerbku dla dotyczącego prze
mysłu, dochód poważny dać może na jakiś 
Czas naszemu funduszowi krajowemu.

Niechaj mi wolno będzie przy tej oka- 
zyi drugą uwagę zrobić t. j. rzucić myśl o
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drugiej rzeczy, którą szanowny referent ta
kże ale nieśmiało podnosi, to zn. myśl w 
kwestyi zabezpieczenia krajowi dochodów w 
odpowiedniej formie z uprawnienia propina
cyjnego, po roku 1910.

To żródlo dochodu z r. 1910 gaśnie. 
Oczywiście trzeba myśleć, żeby ono nie zga
sło zupełnie na rzecz funduszu krajowego,

Przypuszczam, że zapewnienie sobie do
chodów na przyszłość z tego źródła jest mo- 
żliwem — oczywiście przygotowania do tego 
muszą nastąpić dość wcześnie.

Jeżeli wspomniałem także o nadzwy
czajnych wypadkach funduszu krajowego, 
które nas w najbliższej przysłości czekają, 
to muszę wymienić to, co głównie miałem 
na myśii, mianowicie ustawę o regulacyi 
rzek i o kanałach.

Obliczenie tych wydatków, efekt tychże 
dla funduszu krajowego jest na razie niemo
żliwym do stwierdzenia, dokładne obliczenie 
w cyfrach jest niepodobnem.

Muszą być pod tym względem przed
sięwzięte studya i obliczenia robione, nadto 
wydatki przypuszczalnie zaczynają się dopie
ro od r. 1904.

Sądzę jednak, że jest obowiązkiem na
szym starać się o przygotowanie funduszów 
na pokrycie tych, nastąpić mających wy
datków.

Wspominając o tych pierwszorzędnych 
projektach dla kraju naszego, muszę do pew
nego stopnia ten poziom entuzyazmu, który 
się w tej Izbie odnośnie do tych projektów 
przesadnie objawił, troszeczkę ochłodzić.

Uważam za zdobycz pierwszorzędnej 
wagi kwestyę regulacyi rzek.

Ona rzeczywiście dla nas jest niedzownie 
potrzebną i nie potrzebuję zwracać uwagę na 
nic innego, jak tylko na te miliony t trat, 
które ponosiliśmy przez cały szereg lat i które 
musielibyśmy ponieść, gdyby rzecz ta nie była 
zrobiła postępu. Nim roboty te będą skoń
czone, długo będziemy czekać, bo do r  1924.

Udział kraju w tych wydatkach jest 
znaczny. Niejednokrotnie była mowa, czy do 
tego udziału byliśmy obowiązani, czy w sto
sunku do innych prowincyj ten udział nie 
jest za wielkim. Twierdzę, źe chcąc zrobić 
rachunek słuszny, trzeba rzecz inaczej sobie 
przedstawić. Chcąc zrobić rachunek rzeczy
wisty, a dla nas sprawiedliwy, powinno się 
wziąć w rachubę jako podstawę, porównanie 
nietylko łożonych albo łożyć się mających 
na ten cel funduszów ze strony państwa, ale 
cofnąć się 20 lat wstecz i wziąć te wszystkie 
fundusze, które 20 lat i obecnie mają być 
przez Wysoki Rząd na rzecz naszego kraju

Inia 8. lipca 1901. 855



<?56 15. PosiedzeDie z dnia 8. lipca 1901.

udzielane, w porównaniu z tymi kwotami, 
które innym prowincyom udzielone zostały 
a w tym rachunku nasza niekorzyść wystą
piłaby na jaw jasno; dlatego też mniemam i 
sądzę, że taki rachunek powinien był być 
kluczem do udzielenia nam funduszów ze 
strony państwa.

Teraz słóweczko o kanałach. Z nimi 
łączą optymistycznie powstanie na wielką 
skalę przemysłu w kraju. Gdy przy dyskusyi 
o Banku krajowym mówił poseł m. Lwowa
0 swych wielkich nadziejach, twierdząc, że 
przemysł stworzony być musi, że to jedyne 
zbawienie kraju, zdawało mi się na chwilę, 
źe mówi duch śp. kolegi (naszego) któregośmy 
wszyscy poważali i szanowali, który jednak 
często z najlepszą wiarę w to co mówił i pro
jektował, błądził w obłokach idealnych za
gadnień i projektów, odległych bardzo od 
rzeczywistej aktualności, nie widząc przeszkód, 
które w ich zrealizowanie nie pozwalały wie
rzyć. Przerachował się niejednokrotnie i stwo
rzył zamiast przemysłu rodzimego-krajowego, 
dużo nieszczęścia, biedy i zawodów. I w tym 
wypadku jest optymizm pomimo najlepszych 
chęci i dobrych zamiarów u posła m. Lwowa. 
Niech jednak pozwoli sobie powiedzieć, że 
tak łatwem zdobycie przemysłu na wielką 
skalę w pełnem tego słowa znaczeniu nie jest, 
mimo kanałów. Ono ma w zarodku tyle różnych
1 wielorakich trudności, że same kanały i ten 
rzekomo tańszy węgiel, który ułatwić ma 
powstanie przemysłu, nie jest jeszcze wszyst- 
kiem, co pod tym względem zrobione być po
winno, ażeby myśl posła m. Lwowa mogła 
być urzeczywistnioną. Otóż sądzę, że tylko 
z największą rozwagą, ostrożnością powiedział
bym bojaźliwością, należałoby sprawę tę po
pierać i popchnąć naprzód.

Powiedział szanowny poseł m. Lwowa 
słowo „industrializacja" kraju. (Nietylko po
jęcie ale i słowo jest dość trudne do schwy
cenia). Otóż co do chęci industrializacyi, chęci 
stworzenia tego przemysłu, jest zdaje mi się 
ogólna zgoda i niema nikogo w tej Wysokiej 
Izbie, któryby w zasadzie nie powiedział, że 
przyłożyć do tego rękę pragnie.

Ale drogi, prowadzące'do tego celu, są 
różne i trudne. Otoż jest to illuzyą, ażeby 
stworzenie banku wyposażonego nie 5, ale 
50, i 150 milionami nawet już było wystarcza- 
jącem, ażeby stworzyć fabryki, zabezpieczyć 
im kierownictwo, wprowadzić je w życie. 
A ważniejszym tu jeszcze jest szczegół, na 
który pragnę zwrócić uwagę, że mamy tak 
wielki brak ludzi fachowych. I tu rzeczywiście 
jest błąd, który zrobiliśmy dawniej, że nie 
starano się o utworzenie szkół, które mogłyby 
dostarczyć sił odpowiednio technicznie wy
kształconych. Brak ten da się odczuć tak

przy regulacyi rzek i budowie kanałów, jak 
przy naturalnym wzroście przemysłu w kraju. 
Kwestya druga, zapewnienia zbytu, wyrobienia 
nnrki dla tych produktów fabrycznych, któ 
reby kraj wyrabiał. Jest ogólna hyperpro- 
dukcya, nawał tego co w świat rzucają fa
bryki istniejące, oparte na związkach katerlo- 
wych, które zwalczyć nie łatwo. Z tym wy
nikiem trzeba się nadzwyczaj liczyć i trzeba 
sobie powiedzieć, że nowopowstające, zadłu
żone, niemające zapewnionego zbytu, niepo- 
siadające wyrobionej marki i sił fachowych 
fabryki, muszą ciężką stoczyć walkę z temi, 
które oparte na sile kapitału i sile facho
wości, już istnieją a króre z pewnością nie 
będą ułatwiały egzystencyi fabrykom nowo 
powstającym. Z tem trzeba się liczyć, ażeby 
nie mieć potem niespodzianki, żeby nie mó
wiono później: o tem zapomnieli, o tem nie 
pamiętali.

To, co powiedziałem, nie jest opozycyą 
przeciwko zasadzie, przeciwko myśli samej—  
nie jest opozycyą ąuand meme agraryusza 
opozycyjnego, jakich tylu w świecie —  to 
jest nawoływanie i zwrócenie uwagi, ażeby 
to co chcemy zrob ć, zrobiono z rozwagą, 
z cierpliwością i w każdym razie z konsek- 
wencyą —  bo tylko taka robota krajowi ko
rzyści przynieść może.

Wyznaję, że już wyszedłem poza ramy 
czasu, który zwykłem w przemówieniach mo
ich w tej Wys. Izbie zajmować —  dlatego 
pragnę skończyć. Ale nie mógłbym tego 
uczynić, gdybym nie powiedział tego, co my
ślę o czekających Sejm przyszły reformach 
ustawodawczych. Niewątpliwie cały szereg 
ustaw agrarnych i administracyjnych będzie 
owocem przyszłych prac sejmowych; rozwi
kłanie trudnych stosunków finansowych kraju 
zajmie przyszły Sejm poważnie, a jednak gó
rującą i poprzedzające inne ustawodawcze 
reformy, powinna być reforma gminna. Wszak 
z miejsca nie ruszymy i ustaw, któreśmy 
uchwalili albo które uchwalić mamy, nie bę
dziemy w możności wykonać, jeżeli nie po
wiemy sobie jasno i otwarcie, że reforma ta 
w najbliższej przyszłości wprowadzona na 
stół Wys. Izby i uchwalona być powinna. 
Mamy cały szereg ustaw dobrych, które ko
rzyści przynieść mogą. Ustawy te, będą po
żyteczne jednak wówczas, tak te które 
już mamy, jak te, które uchwalić za
mierzamy, jeżeli ustawy te będą mogły 
być wykonane. Dlatego reforma gminna 
powinna być hasłem konieczności, dla 
tych wszystkich, którzy myśli swych nie 
kryją za parawanem popularności, a przeko
naniu swemu dają wyraz zawsze i wszędzie. 
Skończyłem. (Brawa i oklaski).

Marszałek Głos ma zapisany z kolei 
p. Bojko.
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P. B o jko . Wysoki Sejmie! Jest już 
oddawna przyjętym zwyczajem, że przy roz
prawie budżetowej, posłowie odnośnych stron
nictw, mają prawo obszerne co do kierunku 
polityki jak i do samego bndżetu i t. p. wy
powiedzieć swe zapatrywania i swe najwięk
sze boleści. I trzeba oddać słuszność, że 
mieli rozum ci, którzy w zaraniu życia par
lamentarnego dali ten przywilej rozprawie 
budżetowej, bo kiedyindziej z trudnością 
przyszłoby wypowiedzieć co boli to lub owo 
stronnictwo. Wszyscy też posłowie którym 
na tem zależy, korzystają skwapliwie z tego 
przywileju i nibyto uderzają na nieszczęsny 
budżet a w rzeczy samej kierunek po
lityki, tak rządowej, jakoteż i autonomi
cznej.

Korzystając z tego przywileju, chcę 
imieniem kolegów mego stronnictwa powie
dzieć, niby to temu panu „budżetowi", 
a w rzeczy samej rządowi i partyi rządzącej 
parę słów, nie jadowitych, nie przepełnio
nych żółcią, ale pvyuących z głębokiego prze
konania i potrzeby obopólnej. Że zaś za k il
kadziesiąt zaledwie godzin kończy się kaden- 
cya sejmowa i rozjechać się mamy — a Bóg 
wie, czy się tu razem wszyscy zejdziemy, 
więc to co tu zamyślam powiedzieć, proszę 
uważać za życzliwy kielich strzemienny. Pra- 
gnę go jedynie dlatego i w tej formie podać 
—- że i jam Polak i polskie mam serce, toć 
pragnę, aby w tej części Polski, było jak 
najmniej Stańczyków, jak najmniej demokra
tów, jak najmniej ludowców wszelkiego auto
ramentu, a za', to tem więcej dobrych, ro
zumnych i kochających się synów jednej 
ttatki.

Pierwszy kubeczek do kogóż mam wy
chylić — jak nie do Wysokiego rządu, od 
którego się u nas wszystko dobre i złe za
czyna? Na ten rząd, który się nam gwałtem 
niegdyś na opiekuna narzucił, spoglądają od 
wieków nasi ojcowie i w swoim czasie byli 
mu strasznem narzędziem, na ten rząd, 
w którego obronie wysyłamy na plac boju 
tysiące najdzielniejszych synów, aby oni swą 
krwią serdeczną rosili liczne pobojowiska 
austryackie, a gdzie było najgoręcej, tam 
szli ślepo na zabójcze pociski, na ten rząd 
— mówię — patrzy ludność wieśniacza 
2 ufnością i rada, czy nie rada składa mu 
°statni szeląg, na różnorodne a coraz to 
Oowe podatki. Ufność ta, jest u ludu tem 
bardziej uzasadnioną, że mamy przecież jak 
stychać konstytucyę zaprzysiężoną przez mo
narchę, który przy każdej sposobności oświad
cza, że nie chce, aby słabych i małych do 
muru przyciskano.

A mimo to wszystko, tak się jakoś 
składa, że o ile ten rząd konstytucyny pań
stwowy, z jednej strony traktuje nasz kraj

i rezolucye Wys. Sejmu po macoszemu, 
ignorując takie żądania, jak zaprowadzenie 
jązyka polskiego na kolei, poczcie, przy żan
darmeryi i t. d. o tyle z drugiej z przykro
ścią to musimy powiedzieć, że ten rząd kra
jowy w wielu wypadkach i to nie od dziś
dnia, jedne stronnictwa pieści jak matka ro
dzona dzieci, a drugie smaga jak zły ojczym 
nieszczęśliwe pasierby.

Materyału do takiego twierdzenia, do
starcza nam rząd krajowy, przedewszystkiem 
najwięcej w czasie wyborów. Na ten to czas 
(jak to doskonale odczuliśmy na własnych 
grzbietach) ginie dla nas wszelkie prawo, 
wszelka konstytucya — jakbyśmy byli nie 
poddanymi austryackimi, jakbyśmy byli wro
gami tego państwa i kraju. I nic dziwnego,
że tysiące tudu — patrząc na to jak jego
prawa na ten czas są tylko martwą literą, 
czuje sią wyjętą z pod konstytucyi. A co pro
szę panów najbardziej rozgorycza, to ten fakt, 
że tak każdorazowy c. k. Namiestnik, jak i 
starostowie są przecież, nie obcokrajowcy, 
ale żeć to są przecież Polacy, bracia nasi, 
kość z kości... Takie postępowanie jest pro
szę panów nie tylko przez nas nie zasłużo
ne, niesumienne, nieprawne, alę jest w wy
sokim stopniu szkodliwe, tak dla państwa, 
jakoteż i dla samego narodu naszego. Takie 
stronuicze postępowanie jest szkodliwe dla 
państwa z tego powodu, że może osłabić ży
czliwość poddanych ku Monarsze i rządowi 
jego tak, że w krytycznej chwili gotowi się 
może zachwiać. Dla narodu polskiego jest 
takie postępowanie szkodliwem bardzo choć
by dla tego, że urzędnicy moskiewscy i pru
scy, patrząc na to, co się u nas w czasie wy
borów dzieje, czują się zupełnie rozgrzeszeni 
z swych gwałtów — jakie spełniają na bie
dnych braciach naszych w tamtych zaborach, 
bo sobie mogą powiedzieć, jeżeli mogą w 
galicyi polscy urzędnicy — tak robić z pol
skim ludem — to my powinni iść dalej za 
ich przykładem. Te dwa ważne motywa po- 
winne przekonać rzęd krajowy, że taka broń 
— jaką on toleruje przy wyborach, jest nie
bezpieczną nie tylko ze stanowiska austrya- 
ckiego, ale i polskiego. Jeżeli wszyscy ci, 
którzy sprzyjali jedynie benjaminkom, źle na 
tem wyszli, to sądzę, że tolerowanie takiej 
benjaminkowskiej polityki może być szkodli
wem dla rządu tak państwowego, jak i kra
jowego.

Czy na uzasadnienie tego, com wyżej mó
wił, mam powtarzać te nadużycia pp. Staro
stów, o których tu już tyle razy była mowa, 
a którym c. k. rząd stanowczo zaprzecza. 
Nie Panowie, tego już mówić nie warto, wy
starczy mi skonstatować, że jest takie uprze
dzenie do ludowca, że go Wys. rząd nie na-



widzi — nie tylko na stanowisku poselskiem, 
ale pp. starostowie wysilają się aby się na
wet na członka komitetu parafialnego nie do
stał. Smutne to jest, ale smutniejszym je
szcze dla nas nie jest ten fakt, że ze stro
ny rządu zadaje się kłam tym faktom, na 
które my przywodzimy wiarogodnyck świad
ków i na co własnemi patrzaliśmy oczyma. 
I żal bierze słuchać jak ze strony ludzi, sto
jących na czele Wys rządu, słyszymy odpo
wiedzi na nasze interpelacye, w które ani 
oni sami, ani już co najmniej my nie wie
rzymy.

Nie dawniej jak 3. lipca b. r. odpowia
dał p. komisarz na interpelacyę posła Rot
tera, w sprawie aresztowania Wójcika i Rewa- 
kowicza. Daleki jestem od tego abym myślał, 
że to się stało z polecenia p. Namiestnika. 
Ale pytam się, na co było, tak odpowiadać. 
Ta odpowiedź właśnie potwierdziła jeszcze 
zarzuty interpelantów, bo czyż można uwie
rzyć, aby kogoś puszczano z aresztu a on nie 
chciał wyjść z niego. Albo czy można uwie
rzyć, by p. starosta tak się bał o życie i 
zdrowie p. Rewakowicza, że go aż w swej 
troskliwości trzymał wbrew jego u siebie.

Czyżby nie było daleko lepiej, gdyby p. 
Namiestnik powiedział wyraźnie: „w tym a 
w tym wypadku było rzeczywiście nadużycie, 
które zbadawszy należycie, przyznaję, a które 
się stało bez mej winy. To surowo skarciłem 
i to się już więcej nie powtórzy".

Było by to i szczersze i jaśniejsze, a 
taka odpowiedź jakąśmy słyszeli, — daruje 
p. Namiestnik, ale nam bardzo przypomina to 
tłumaczenie, które podsuwał szlachcie lite
wski kapitan Ryków — gdy mówił:

„Powiemy, że my przyszli tu z wizytą 
— pili sobie — tańczyli, trochę sobie pod
chmielili. A Plut przypadkiem ognia zako
menderował... Bitwa! i batalion jakoś się 
marnował!..."

Spotyka nas zarzut, że my wszelką 
władzę negujemy, i często jej nie 
słuchamy. Panowie, ja temu stanowczo prze
czę, ale nie dziwiłbym się temu, gdyby się 
czasem i coś podobnego zdarzyło, bo jeżeli 
zielone drzewo takie owoce rodzi, to i suche 
idzie za jego przykładem. Mimo to, sądzimy 
jednak, że słowa namiestnika, które powie
dział przy pogrzebie wniosku p. Wójcika, 
nie pozostaną martwym dźwiękiem, ale że 
z całą uczciwością i sumiennością nie tylko 
namiestnika, ale co dla mnie daleko więcej 
ma znaczenia, z całym charakterem polskiego 
pana — będzie mierzył nadal wszystkich je
dną miarą, czem się przysłuży nie tylko 
państwu, krajowi i narodowi, ale nie da po
wodu, by w przyszłym sejmie, a co gorsza,
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w Radzie państwa prano te brudy, których 
już być nie powinno. Sądzę, że jako namie
stnik nie zechce nas krzywdzić, a jako pol
ski szlachcic, nie da gwałcić praw polskich 
chłopów, którzy tak samo i lepiej kochają 
kraj rodzinny i pragną mu tak służyć, jak 
i ci, dla których przy wyborach osobliwie, 
działo się tyle bezprawi.

A teraz drugim kieliszkiem przypiję 
do Was panowie, obecni, jako do polskich 
panów a przemówię otwarcie po bratersku, 
idąc za wskazówką naszego chłopskiego przy
jaciela i narodowego Jeremiasza Ujejskiego, 
który nam tak niegdyś radził: „Serca pol
skie z natury swojej już takie, że do nich 
przemocą nikt się nie przedostanie. Na 
twarde nieraz natraficie zamki, nie kluczem 
zardzewiałym w goryczy, lecz kluczem uma
czanym w oliwie otworzycie je. Więc prze
mawiajcie do nich spokojnie i łagodnie, 
wprawdzie mówić do Was ostrzej -nazwiecie 
to złośliwością, mówić łagodniej — prasa 
Wasza nazwie to słabością — ale mniejsza 
o to. Bjliśmy przed wiekami jednym stanem. 
Wieki pracowały na to, by nas podzielić. 
Wasz stan moi panowie kierował nawą pol
ski długie lata, a ponieważ w końcu uko
chał przedewszystkiem siebie, wytrącono mu 
sztandar z ręki. I wówczas jednak wolał 
zgubić siebie i ojczyznę, aniżeli przypuścić 
brata chłopa, by wspólnie miał jednakie pra
wa i jednakie oaowiązki, to też podczas gdy 
Wyście własną Polskę już mieli, myśmy jej 
ani nie widzieli!

Panowie, mamże poruszać tę tak bole
sną strunę dla nas wszyskich? Za wiekowe 
błędy, gorzko ojcowie Wasi odpukotowali 
w strasznych czeluściach sybirskich kopalni, 
jeżeli nie na stryczku lub pod kulą mści
wego wroga. Nie mieli oni wówczas ku po
mocy takich buntowników, na jakich my się 
kierujemy — a bardzo by się im byli zdali.

Patrząc na to, jak topnieją wasze for
tuny, a i wasza klasa prawdziwie staroszla 
checka, powiadają sami Wasi ludzie, źe za 
jakie parędziesiąt lat znikną mniejsze for
tuny, a pozostaną tylko wielkomagnackie i 
chłopskie. Ale choćby to się i nie stało, czy 
Wam samym nie omdleją ramiona w dźwi
ganiu sztandaru narodowego, czy błędy Wa
szych ojGÓw niczego Was nie nauczą, czy 
wbrew konstytucyi nawet chcecie, aby ten 
chłop, — ta sierota trzymana w tylowieko- 
wem poniżeniu nie mogła zarazem z Wami 
z praw swych jeszcze i dziś korzystać, nie 
mógł nabyć znajomości politycznej, aby kie 
dyś godnie spełnić te obowiązki względem 
kraju, których kraj od niego wymagać bę
dzie? Gniotąc stronnictwo ludowe, zdajecie 
się mówić — że tak!

dnia 8. lipca 1901.
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Czyniąc to bezwzględnie, dusząc ten 
°woc w samym zarodzie, a dusząc nie su
miennie, nie uczciwie, dajecie sobie moi Pa
nowie smutne świadectwo ubóstwa, bo to do
wodzi, że Wy nie wszyscy myślicie o przy
szłości, że Wy pragniecie widzieć w nas, 
tylko ślepo posłusznych pochlebców i swych 
mgasów, a nie obywateli rozumnych, umieją
cych szanować swą godność, i umiejących bro- 
dć z zapałem swych praw w obec zarzutów 

różnych naszych wrogów, o których ktoż 
może już dziś przewidzieć, jacy będą?

Panowie, my chcemy być ludźmi, na
reszcie i w Galicyi, my chcemy stanąć o swej 
sile, my chcemy korzystać równomiernie z 
Wszystkimi z praw nam należnych i obo
wiązki spełniać, które na nas spadną, i my 
to z Wami czy bez Was, wywalczyć sobie 
musimy, dziś czy jutro. Widząc, że Wy to za 
Powoli, za leniwo a nie którzy i niechętnie 
fealizujecie, sami się rwiemy do tego, i to 
Jest geneza ruchu ludowego.

Panowie, kto drugim, i do tego bra
ciom , żyć zabrania, ten sam życia niegodzien, 
t  Wy ten objaw, który godzien opieki, po
parcia z całej siły, Wy tych pomocników, 
chcących pracować nad wspólnem odrodze
niem biednej ojczyzny, bez litość! tępicie, Wy 
tych ludzi pełnych zapału, pragnących stanąć 
°hok Was i wesprzeć omdlałe Wasze ramiona 
jjazywacie przewrotowcami, fałszywymi proro- 
^ami, jak to nawet padło niedawno na zjeździe 
Kółek rolniczych.

Był czas, że Wasi ojcowie prawie siłą 
radziby byli pozyskać chłopa dla siebie, by 
89 zaprządz do pracy narodowej' — a chłop 
®}e rozumiał szerszego interesu i iść z nimi 
Jjm chciał. Dziś my chcemy w sejmach, ra- 
"?ch powiatowych pracować wspólnie z Wami, 
J y  siłą bagnetu lub obrzydliwego przekup
stwa, odsuwacie nas od tego, i czy to jest po 
Dratersku i po bożemu?

Ja się Was pytam, coby dali z Waszego 
“tanu ludzie w kongresówce, żeby mogli mieć 
.ak nieugiętych buntowników, którzy by się 

tam bardzo przydali, a niestety, nie mają 
Cl1 i jeszcze nie prędko będą mieli?

1 Panowie! Zarzucacie nam, że się dajemy 
, ałamucić, że słuchamy podszeptów złych 
Mzi — a żaden- z Was może nie zdaje so- 
,le z tego sprawy, że się chłopi nie mogą 
^  zbałamucić, kiedy, przeciwnie zaś człon- 
,°wie najskrajniejszej prawicy tego sejmu — 
aa^ ah się nam bałamucić do pewnego stopnia, 
^dziś ze zdumieniem widzimy, że większość 

ys- Izby tak się dała zbałamucić hojnie 
ypanem kadzidłem ks. Stojałowskiego, że 
u brawa sypie siarczyście.
 ̂ Panowie! my wierzymy, patrząc na coraz 
wsze prądy i między Wami, że Wy się

dużo jeszcze dacie bałamucić, chcąc czy nie 
chcąc, bo innej drogi dla Was nie ma.

Panowie, takich złych ludzi należało 
tylko otoczyć ojcowską opieką, i żałować tego 
musimy że przed stu laty na nieszczęście ta
kich u nas nie było, bo byśmy pewno wszyscy 
inaczej wyglądali, i ta Wysoka Izba nie tutaj 
by obradowała i my byśmy nie narzekali ani 
na Rząd centralny, ani na Rząd krajowy!

Podczas całej kadencyi wołaliśmy do 
pełnej Izby najwięcej o światło dla ciemnych 
mas i o chleb dla biednego ludu. Ciemnota, 
upadliśmy, — ciemny, nieoświecony lud nie ma 
chleba, nie ma nieba, jest ciężarem dla spo
łeczeństwa, w pośród którego żyje i musi być 
pod władzą narodu światłego.

Widząc tyle jeszcze w kraju braci 
naszych ciemnych, wiedząc, że tacy są wsty
dem i ciężarem dla kraju — czując co warta 
człek światły, a co ciemny, wołamy oświaty.

Zrobił się krok naprzód to prawda, ale 
nie taki, jakiegośmy sobie życzyli i nasi na
stępcy wołać pewnie będą tutaj za Goetem: 
„światła, więcej światła."'

Rozumieliśmy, że z funduszu udzielone
go przez państwo za podwyższenie podatku 
od wódki, da się poprawić dolę nauczycieli, 
resztę obrócić na budowę nowych szkół itp. 
cele oświaty i przemysłu, ale to nadarmo.

Ustawa łowiecka, uchwalona była w 
czasie, kiedy walka wyborcza wypełniała nie 
wielką życzliwością serca większości tej Wys. 
Izby, i uważamy ją za krzywdzącą dla ludu, 
a i drogowa ustawa nie odpowiada jeszcze 
życzeniom ludu — lubo na tej drodze zro
biony krok naprzód ku lepszemu.

Kasy Raifaisena są zdaniem naszem 
rzeczą dodatnią i gdy tylko nie zejdą na 
drogę partyjną, mogą dać nie złe świadectwo 
Wys. Sejmowi.

Ustawa o . włościach rentowych, lubo po
zostawia wiele do życzenia, uczciwie przepro
wadzona, będzie może krokiem naprzód ku 
podniesieniu włościaństwa w kraju.

Mieliście nas tu 6 lat w sejmie. Pracując 
razem z Wami, mieliśmy prawda przedewszyst
kiem na oku interesa chłopskiego stanu, bo ten 
stan najbardziej zaniebany, a więc potrzebował 
jak naśpieszniejszej pomocy, ale umieliśmy 
się wznieść, gdy trzeba było i na ogólniej
sze stanowisko. I lubo wyszliśmy z urny wy
borczej wbrew waszemu życzeniu, toście się 
mogli przekonać, że nie mamy wideł lub no
ży w kieszeniach.

Mimo, że w ciągu kadencyi sejmowej 
bardzo często jedliśmy gorzkie kołacze, to 
jednak z uznaniem to podnosimy, że czasem 
i jaśniejsza błysła nam chwila, a mamy na
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dzieję, że nasi następcy będą, mieli łatwiej
sze zadanie tutaj i znajdą przystępniejsze 
serca, niżeśmy my je zastali.

W zagajeniu sejmu 17 czerwca b. r. 
wypowiedział JE. pau Marszałek krajowy 
słowa pełne znaczenia, mieszczące w sobie 
admonicyę pod adresem partyj wszystkich.

Słowa te chcemy sobie dobrze zapa
miętać, bo zapewne przyjdzie nam się na nie 
wkrótce powołać, gdy fakta staną z niemi w 
sprzeczności.

„Dziś wolno mieć już nadzieję — mó
wił p. Marszałek, że prędzej lub później, 
przy tej lub owej sposobności znajdą się w 
kole solidarnem wszyscy nasi reprezentanci, 
którzy stoją na gruncie narodowym. Wyrazić 
to życzenie panowie, to zamało. Sądzę, że 
jest obowiązkiem nas wszystkich nie tylko 
tego pragnąć, ale i nie czynić nic, co intere
som narodowym nie służy, a spełnienie tego 
życzenia utrudnić, lub opóźnić by mogło.

Jeżeli żądacie Panowie, aby nadzieja ta 
ziściła się, to nie ma w tem nic tak trudne- 
ko, i cała kwestya wstąpienia ludowców do 
Koła polskiego we Wiedniu zależy pierwsze 
od Wysokiego rządu krajowego, a drugie 
od samego Koła. Stronnictwo ludowe u- 
chwaliło bowiem na kongresie, że dopóty 
posłowie ludowi tam iść nie mogą, dopóki 
Koło polskie nie wpłynie na rząd kra
jowy, aby prawa polityczne ludu nie były 
tak bezwzględnie gwałcone, wszystkie urzędy 
państwowe i autonomiczne, przestrzegały 
obowiązujących ustaw, a powtóre, by Koło 
zmieniło statut w tym kierunku, aby parla
mentarna reprezentacya kraju była zjedno
czeniem narodowych klubów, w któremby 
kluby ludowe mogły w myśl swych pro
gramów, bronić praw ludu. Tak brzmią u- 
chwały stronnictwa; pod tymi warunkami, 
(które spełnić Panowie nie będzie wam tru
dno) posłowie razem iść w Wiedniu mogą.

Dziś janowie macie i mieć będziecie 
przy wyborach najlepszą do tego sposobność. 
Co do nas, koziołków wywracać jak niektórzy, 
nie chcemy, łasić się i podkadzać nie umiemy 
Chcemy być szczerzy i traktować przeciwni
ków z godnością i z charakterem.

Jeżeli większe ofiary na ołtarzu ojczyzny 
Wasi przodkowie składali, mamy nadzieję, że 
dla św. zgody ludzie dobrej woli nie zawa
hają się złożyć takiej ofiary, jak żądamy, 
zwłaszcza, że żądamy niewiele zresztą pano
wie ukochajcie tych co są koło was, a ci 
którzy są daleko, sami do was przyjdą.

Wypadałoby mi podnieść liczne a bo
lesne żale, które nam wyborcy przedkładają 
a które tem są boleśniejsze, że pochodzą od 
księży, a więc od sług bożych, mających, goić 
rany, godzić zwaśnionych, ale nie drażnić nie

ranić nie być tylko narzędziem jednej warstwy 
i to takiej, która jest mocniejsza. Ale mamy 
zapewnienie i nadzieję, że ze zmianą książąt 
kościoła i w tym kierunku zmiana nastąpi 
na lepsze, że stykając się częściej, poznamy 
się lepiej, a poznawszy, wyrównamy to co nas 
w teoryi dzieli, w czem zdaniem mojem starsi 
i mocniejsi przykładać powinni, bo już czas 
najwyższy, aby nas sprawiedliwie traktowano 
wiedząc, „że jedna nam wiara, jednej ziemi 
szczątki, jedne nadzieje i jedne pamiątki0.

Ateraz niech wolno mi będzie się zwrócić 
do p. Stojałowskiego. Mógłbym mu odpłacić 
większą miarką tylko uważam, że tu nie jest 
arena wiecowa i zbyt cenię powagę tej Wys. 
Izby i czas, który jest nam drogi, więc dużo 
mówić nie będę. Ale jeśli on wypowiedział 
te słowa pod adresem stronnictwa ludowego 
to kategorycznie i z oburzeniem odpieram 
jego zarzut, jakoby stronnictwo ludowe miało 
coś wspólnego z żydami.

Ale nie będę się dziwił, temu Panu 
jeżeli sobie wezmę na uwagę po pierwsze, że 
to jest ksiądz Stojałowski, powtóre, że świeżo 
wszedł na nowy a intratny etat, a po trzecie 
ma tę naturę, źe ciągle musi kogoś gryźć, 
bo gdyby nie gryzł, toby mu jak pewnym 
stworzeniom zęby trzonowe, czy przednie za 
długie urosły. Jako ksiądz wprawny w ka
dzeniu, podkaaza ogromnie swym niegdyś 
przeciwnikom ale równocześnie musi kogoś 
wciąż gryźć i w tem trafił na stronnictwo lu
dowe. Muszę mu więc dać choć maleńką od 
prawę.

Gdybym wiedział, że stronnictwo ludo
we stoi przy jakiejś figurze żydowskiej,' to 
przecież nie jestem tak niebaczny, by stać 
przy tym sztandarze, za który tyle od tylu 
lat cierpię i mógłbym sobie także znaleść 
inne miejsce, ale mam to wewnętrzne 
przekonanie, że idę uczciwą drogą i bronię 
sprawy uczciwej pod uczciwym sztandarem 
i z uczciwymi ludźmi.

Powiedziałem, że wszedł na nowy etat! 
czyli służbę a znanem jest, że nowa miotła 
bardzo dobrze zamiata. A i to powszechni® 
wiadomo, że jak się najmie nowego parobka 
do służby, to zrazu chociaż próżniak, będzie 
się on bardzo pilnie sprawować. Pracuje niby 
bardzo gorliwie, krząta się koło bydła i koni 
i wszystko robi, aby jego pan widział jeg° 
niby gorliwość i chwalił go zato. Ale biada 
temu panu, który się jego początkową goroli- 
wością da złudzić i nie pozna się na niej.

M arszałek. Głos ma p. Romanowicz.
P. Rom anowicz. Już na godziny pr-t; 

wie liczyć trzeba krótki żywot tej ostatniej 
sesyi sześciolecia sejmowego. Ostatni Sejuj 
w XIX. wieku wybrany, ustąpi wkrótce miej'
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sca pierwszemu, wybranemu w XX. A jakkol
wiek bezwątpienia kalendarzowy przełom wie
ków nie koniecznie i nie zawsze jest także 
przełomem dziejowym —  a wielkie dziejowe 
Przemiany nie z dnia na dzień się dokony
wają —  to jednak czujemy wszyscy, czuje 
ludzkość cała, że zbliżamy się do nowego 
°kresu dziejów.

Ostatnie zwłaszcza dziesięciolecie mi
nionego stulecia, nosiło wszelkie znamiona 
Przejściowego okresu. Na wszystkich polach 
życia widzieliśmy powszechne szukanie no
wych dróg —  gorączkowe, niezmordowane 
skrzętne, nie ustające na chwilę.

Sztuka, literatura, umiejętność —  szu
kają nowychj drog i zdobywają nowe drogi. 
0 naukowe zdobycze oparte, szuka tych no
wych dróg przemysł współczesny i idzie ku 
Przemianie olbrzymiej doniosłości, bo jak 
wiek XIX. był wiekiem pary, tak XX. wiek 
zapowiada się jako wiek elektryczności. No
wych dróg szuka sobie handel a za nim 
J zagraniczna polityka państw europejskich, 
które prowadzą dziś politykę światową o kie
runkach i rozmiarach takich, że niedawno 
Jeszcze mosły one uchodzić tylko za twór 
bujnej wyobraźni.

Ale też nowych dróg szukają narody 
* państwa w swojej polityce wewnętrznej, 
która coraz wyiażniej, coraz wszechstronniej 
®taje się polityką społecznej solidarności, idea 
dopuszczenia wszystkich warstw społecznych 
do pełnego udziału we wszystkich korzyściach 
Uowożytnej cywilizacji, coraz konsekwentniej 
Przenika wszelkie działy ustawodawstwa i pań- 
stwowej organizacyi.

Ale to szukanie nowych dróg na wszel
kich polach życia, wywołało ruch tak silny, 
^ywołało takie wytężenie energii wszelkich 
ciułających w tem czynników, że wśród tego 
skutkiem tego widzimy naokoło nas potę

żnienie wszelkich sił państwowych, a co wa- 
‘biejsza wszelkich sił społecznych.

Nigdy może tak wyraźnie nie wystą- 
Piły na jaw olbrzymie skutki wielkich zdo
byczy myśli ludzkiej, z równoczesnem roz
pościeraniem się tych zdobyczy na szerokie, 
bajszersze warstwy ludności; nigdy może nie 
b^ydatniało się tak wyraźnie, jak kolosalny 
Przyrost sił czerpią społeczeństwa i państwa, 
z tego, gdy nowe, szerokie warstwy dobywa
ją się na wierzch życia, przejmują wszystkie 
Zdobycze ludzkiej myśli i do dalszego pocho- 

u naprzód i wyżej wnoszą całą swoją, nie 
bżytą jeszcze świeżą siłę.

Ten okres potężnienia wszystkiego, co 
aokoło nas a wśród tego nie na pośledniem. 

Przeciwnie na pierwszem miejscu wrogich 
am czynników —  ten okres zastał nas nie- 

J^ygotowanymi. Zapoczątkowany konstytucyą 
■ ruaja wyrób narodu, przez pociąganie no

wych warstw ku narodowemu życiu, przer
wany na czas dłuższy wielkim programem 
dziejowym u końca XVIII wieku i dalszemi 
nieuniknionerr.i walkami o odzyskanie tego, 
co utracone — ten wyrób narodu przez wiek 
XIX. szedł niesłychanie powoli naprzód — 
tak powoli, że dziś jeszcze, kiedy poczyna 
się wiek nowy, nie jesteśmy z nim gotowi. 
I gdy wszystko około nas odradza się, sku
pia, potężnieje — gdy wszystkie siły umy
słowe, społeczne, ekonomiczne, państwowe, 
wzrastają w geometrycznej, rzec można, pro- 
gresyi — my jeszcze zawsze mamy przed 
sobą jakokwestye, jako nierozwiązane jeszcze 
zagadnienia to, co gdzieindziej już dawno już 
jest załatwione, my jeszcze zawsze wywalczać 
w sobie musimy i wyrabiać sami dopiero wa
runki rozwoju, warunki wytwarzania tych sił 
wewnętrznych, które gdzieindziej już dawno 
są wyrobione.

Nie byliśmy jednolitym w sobie naro
dem kiedyśmy państwowo upadli — nie je 
steśmy nim jeszcze dziś. To też jeżeli nie 
chcemy pójśś na zagładę, jeżeli nie chcemy 
marnieć i zostać startymi na proch wśród 
coraz wzmagających się naokoło nas potęg, 
musimy program ten odrodzenia wewnętrzne
go, program w zasadzie, w teoryi przez wszy
stkie stronictwa uznawany, choć w zastoso
waniu i wykonaniu przez każde inaczej — 
pojmowany — naprawdę w czyn zamienić.

Musimy w wykonanie tego programu, 
włożyć całą usilność, całą energię, całą ofiar
ność. Musimy przejąć się tem przekonaniem 
że jak pokolenia, które przed nami jedno po 
drugiem z raną w piersi kładły się w grób, 
ofiarą krwi swej serdecznej okupując zacho
wanie narodowej idei, tak pokolenie dzisiej
sze cały ogrom wysiłków i ofiar włożyć musi 
w pracę, której owoców ono samo zbierać 
jeszcze nie będzie, zbierać będą te owoce 
dzieci dopiero czy wnuki. Bo to dzieło od
rodzenia tylko ofiarą da się urzeczywistnić. 
— ofiarą nie tylko pracy i mienia, ale ofiarą 
także uprzedzeń czy przesądów społecznych, 
ofiarą zdobytych przez wieki wyłącznych ko
rzyści społecznego położenia, ofiarą trady
cyjnie przekazanego wyobrażenia o wyłącznie 
uprzywilejowanem powołaniu do rządów w na
rodzie.

To dzieło odrodzenia, dzieło wyrobu 
istotnej siły narodowej, wymaga przedewszy- 
stkie szybkiego usunięcia tych chorób, które 
nas trapią, nad których usunięciem pracuje 
się wprawdzie od dziesiątka lat, ale pracuje 
się niestety tak niedostatecznie, z tak ma- 
łem zrozumieniem tego, że nie mamy czasu 
do stracenia, że mamy odrobić wiekowe za- 
n.edaania, aby się zrównać z innym, pracuje 
się z tak małem przejęciem się konieczno
ścią ofiar, istotnych ofiar dzisiejszych, aby



zdobyć lepsze jutro — iż mimo trwającej 
przez dziesiątki lat pracy, jeszcze wawsze te 
choroby stare są i jeszcze zawsze walka 
z niemi stoi na programie krajowym.

Więc niski stopień oświaty ludu — więc 
analfabetyzm, czyli pozbawienie ludu możności 
czerpania ze skarbnicy wiedzy, z wielkiego 
umysłowego dorobku narodu, pozbawienie go 
tej potężnej siły w walce o byt jednostek 
i warstw, jaką jest oświata. Kto mówi o sile 
narodowej, jako celu prac naszych, ten musi 
żądać przyspieszenia dzieła oświaty. Kto ma 
na ustach hasło sprawiedliwości społecznej — 
ten, jeżeli hasło to nie ma być w jego u- 
stach kłamstwem, musi żądać usunięcia tej 
z krzywd społecznych największej krzywdy, 
jaką jest odmówienie oświaty całym, szero
kim warstwom społecznym.

Nie mamy się co pocieszać tą cyfrą, 
wzrostu liczby umiejących czytać i pisać, 
jaką ostatni spis ludności wykazuje, nie ma
my się co pocieszać cyfią wzrostu czynnych 
szkół ludowych, jaką wykazują ostatnie spra
wozdania Rady szkolnej, bo w tej progresyi 
postępując, jeszcze wiek cały czekaćby nam 
przyszło na urzeczywistnienie programu szkol
nego, który nie jest programem jakiegoś je
dnego stronnictwa, ale programem tego Sej
mu, bo go ten Sejm przyjął, gdy w r. 1872 
w setną rocznicę pierwszego rozbioru uchwa
lił ustawę o zakładaniu szkół ludowych, któ
ra każdemu dziecku w tym kraju miała dać 
możność szkolnej elementarnej nauki.

Poseł, którego skon przed kilku mie
siącami uczuliśmy wszyscy, jako stratę dla 
kraju, dla Sejmu, dla demokracyi narodowej 
w tym kraju — ś. p. Józef Soleski, czynił 
tu w Sejmie łącznie z nami wniosek o uło
żenie planu działania ku wykonaniu owego 
programu w przyspieszonym toku. I praco
wała nad tem Kada szkolna i Wydział kra
jowy i przedłożono Sejmowi szczegółowe 
obliczenia — i powiedziano, że program przy
spieszenia pracy przedłożony będzie, gdy 
kraj uzyska nowe zasoby pieniężne. I nowe 
zasoby się uzyskało — a projektu nie ma. 
Ale tu nie stoi kwestya tak, że zrobić się to 
musi, a zasoby znaleźć się moszą, choćby 
z największą ofiarą. Tu nie można mierzyć 
zamiaru według sił — tu się musi za poetą 
poetą powtórzyć, „mierz siły na zamiary, nie 
zamiar według sił“ — bo tu idzie o naj- 
pierwszą potrzebę, bo tu samo wykonywanie 
zamiaru już siły potęguje. Tu nie można po
wiedzieć, że pewna ilość dodatków do po
datków więcej, to już ruina kraju. Kto ro
cznie płaci 10 koron podatku, ten może do
płacić jeszcze jedenastą albo i dwunastą, 
ażeby program oświaty urzeczywistnić — a 
kto płaci 100 kor. może dla tego celu za
płacić 110 -  a kto płaci 1.000 jest z pę
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wnością w tem położeniu, że jedenasta setk* 
nie będzie już dla niego ofiarą — w stosun
ku do tego, co się tą jedenastą setką dla 
przjszłości zdobędzie — i byłby już brudnym 
egoistą gdyby się tej ofierze na ten cel 
sprzeciwiał.

Ale nie jest szkoła ludowa alfą i ome
gą sprawy oświaty ludu — przebywa do te
go cała wielka sprawa szkół, którebym na
zwał zawodowemi ludowemi szkołami, szkół 
rolniczych i przemysłowych dla rolników i 
robotników. I tu znowu postęp za powolny. 
Przybywa do tego szerzenie oświaty przez 
wędrowną naukę — a tu niemam dosyć wy
razów oburzenia, ażeby dostatecznie napię
tnować i potępić postępowanie tych c. k. 
starostów, którzy w swym wysokim rozumie 
politycznym pytają o polityczne przekonania 
nauczyciela wędrownego, pragnącego ludowi 
mówić n. p. o wodzie albo o Kopemikowym 
systemie — i odczytu zabraniają gdy im nie 
podoba się wiara polityczna prelegenta.

Ale oświata ludu postąpi tem raźniej, 
tem silniej, im wyżej się dźwignie poziom 
inteligencyi klas wykształconych w szkołach 
wyższego rzędu. Musi zapalić w sobie po
chodnię, kto chce być światłem dla ludu. 
Więc pomnożenie szkół średnich, ażeby uni
knąć ich przepełnienia, jako koniecznego na
stępstwa tego, że tych szkół jest tak 
mało — przepełnienia, które jest najdziel
niejszą przeszkodą pomyślnych skutków na
uki. Więc reforma tych szkół średnich w tym 
kierunku, ażeby więcej działały ku wyrobie
niu władz umysłowych ucznia, niż ku za
pchaniu jego głowy balastem wielu niepo
trzebnych wiadomości — reforma, odpowia
dająca więcej, niż dziś życiowym potrzebom 
ucznia, który ma z niej wynieść siłę i zdol
ność do przejścia przez życie samodzielną 
pracą — reforma, licząca się bardziej, niż 
dziś z narodowemi właściwościami psychicz
nemu Sprawa ta, poruszona przez mego 
politycznego przyjaciela i towarzysza posła 
Rottera, czasowo zepchnięta, wrócić musi 
i wróci na porządek dzienny. A stanie wraz 
z nią na porządku dziennym konieczna re
forma Rady szkolnej krajowej — ażeby nasz 
samorząd szkolny, będący dotąd złudzeniem, 
stał się rzeczywistością.

Oświata i ekonomiczny rozwój, nie 
mają się do siebie, jak przyczyna i sku
tek — ale jak dwie obok siebie się rozwija
jące i wzajemnie na siebie oddziaływujące 
kategorye społecznego rozwoju. Każda zdo
bycz na polu oświaty da nowe siły do pracy 
ekonomicznej — każdy ekonomiczny postęp 
da nowe zasoby do dalszego rozwoju oświaty. 
Więc nie wolno mówić: pierwej rozwój eko
nomiczny, a potem oświata — ani odwrotnie, 
pierwej oświata, a potem ekonomiczny roz-
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^ój — bo przez zaniedbanie jednego z tych 
kierunków życia, odbiera się drugiemu wa
runki rozwoju.

Słyszeliśmy niedawno z dwóch stron o 
faktach, które mają tworzyć epokę w ekono
micznym rozwoju kraju. Dla posła krakow
skiej Izby handlowo-przemysłowej epoką była 
ustawa o drogach wodnych i regulacyach 
rzek i oparte o nią uchwały Sejmu — dla 
posła bocheńskich gmin wiejskich epoką była 
ustawa o włościach rentowych. A w mojem 
przekonaniu żadna specyalna uchwała, czy 
ustawa epoką nie jest i nie będzie — epoką 
będzie ta chwila, kiedy nietylko się przeko
namy, że dotychczasowe roboty w kierunku 
ekonomicznym są zupełnie niedostateczne, 
ale kiedy od pięknych zamiarów i pięknych 
słów przejdziemy do czynów — i przejmiemy 
się świadomością, iż do tak wielkiego celu, 
jak ekonomiczne odrodzenie kraju, tylko 
wielkie środki prowadzić mogą. Podniosłem 
przed kilku dniami jeden szczegół z ekono
micznego progrumu — jeden ze środków 
zamienienia dobrych zamiarów w czyn. 
Szczegółem tym jest uprzemysłowienie kraju 
— środkiem tym jest oddanie w tym celu 
do rąk krajowej instytucyi finansowej dosta
tecznych zasobów pieniężnych.

Rozciągnięcie działalności kraju na 
wielki przemysł nazwałem szczegółem tylko, 
pomimo, że uprzemysłowieniu kraju naszego 
nadaję wprost programowe znaczenie i naj
goręcej pragnę, ażeby ono się stało sztanda
rem dla przyszłych wyborów i dla przy
szłego Sejmu. Mieliśmy na wszelkich polach 
życia ekonomicznego usiłowania, skromnymi 
bardzo środkami podjęte. Mieliśmy je na 
Polu rolnictwa — na polu przemysłu domo
wego i rękodzielniczego. Te usiłowania spo

tęgować, żadnej z rozpoczętych prac nie za
niechać, środki ku ich wykonaniu wzmocnić, 
eUergię w działaniu zdwoić — a jako nowy 
Punkt programu ekonomicznego przyjąć stwo- 
rzenie wielkiego przemysłu. Tylko w ten 
sposób usuniemy ciężką chorobę naszego eko
nomicznego życia — jaką jest jednostronność 
tego życia, wyłącznie rolniczy jego cha
rakter.

W dzisiejszych czasach kraj, który się 
nazywa wyłącznie, albo nawet przeważnie 
rolniczym i szuka sposobów wyjścia z tej 
Wyłączności —  skazuje się wprost na ekono
miczną zgubę, na płacenie haraczu krajom 
Przemysłowym, na ekonomiczną od nich za
cność —  skazuje swoją wzrastającą ludność 
°a nędzę, spowodowaną brakiem zarobku, 
fazuje swoje rolnictwo na zależność od tar- 
g°w zagranicznych -  skazuje swoją polity
k ą  organizacyę na bezkrwistość, pochodzącą 
2 małej siły podatkowej, z niedostatecznych
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zasobów pieniężnych. Więc program ekono
miczny mieścić w sobie może bardziej wytę
żoną, bardziej systematyczną pracę na tych 
wszystkich polach, które już dotychczas 
w rubrykach naszego budżetu i w słusznych 
żądaniach, czynionych państwu, wyraz swój 
znalazły — ale program ekonomicznej re
formy, odrodzenia, postępu, to tylko program 
uprzemysłowienia kraju.

Mówił dziś o tem poseł hr. Stadnicki 
i nie oświadczył się wprawdzie przeciw tej 
myśli, ale podniosł tyle wątpliwości, ale oto
czył to takiemi zastrzeżeniami, że mam 
wielką obawę, czy gdyby po jego myśli miał 
postąpić Wydział krajowy, do którego wnio
sek mój odesłano, sprawa ta kiedykolwiek 
z Wydziału z pozytywnymi wnioskami wró
ciła. Ja, mimo uwag hr. Stadnickiego, trwam 
przy tem, co powiedziałem w uzasadnieniu 
mego wniosku i jestem przekonany, że nie 
ma dla nas innej drogi podźwignięcia 
kraju.

Podzielam zdanie hr. Stadnickiego, że 
nie same kanały i nie same drogi wodne i 
nie sam tani węgiel stworzą warunki dla 
rozwinięcia przemjsłu — ale zwrócić muszę 
uwagę na okoliczność, która jest właśnie dla 
naszego kraju pierwszorzędnej doniosłości, 
na przejście z wieku pary do wieku ele
ktryczności, na możność wyzyskania siły 
wodnej, celem dostarczenia przemysłowi e- 
nergii elektrycznej, co we wniosku swoim 
podniósł rektor Niementowski. Powiedział 
hr. Stadnicki, że nie sam Bank krajowy i 
nie samo zaopatrzenie go w wielkie środki 
stworzy przemysł. To prawda — ale przy 
sposobności postawienia mego wniosku tylko 
o tem można było mówić. Powiedział, że 
nie mamy sił fachowych do kierowania fa
brykami i że błędem było, żeśmy ̂  ieh sobie 
w szkołach nie wykształcili. Otóż szkoła, 
choćby najdoskonalsza, nie wytworzy kiero
wników fabryk — ich musi wykształcić samo 
życie. Oni wynoszą ze szkoły podstawy na
ukowe, praktyka przemysłowa wyrobi z nich 
kierowników. Mamy mnóstwo polskich sił 
technicznych za granicami kraju po ró
żnych fabrykach. Zatrąbić tylko — a zlecą 
się do kraju.

Mówi szanowny postł, że trzeba zape
wnić zbyt. Nie będę powtarzał, co powie
działem w tej sprawie przed kiku dniami: 
targ zbytu możemy, musimy zdobyć na razie 
we własnym kraju, wewnętrzny, a wtedy 
egzystencya całego szeregu fabryk w kraju 
może być zapewniona. A jeżeli hr. Stadnicki 
powiada, że kartele nam przeszkadzają, to 
prawda — ale kartele, a zwłaszcza ich szko
dliwą dla nowych fabryk działalność, zwal
czyć można w drodze ustawodawczej.
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Bardzo wysoko cenię nabytki, jakie się 
poczyniło w Wiedniu w kierunku dróg wo
dnych i regulacyi rzek — bardzo wysoko 
cenię fakt, że te dwie inwestycye, łącznie 
z iuwestycyami kolejowemi, dadzą duże za
robki naszej ludności robotniczej — ale 
nigdy nie można zapominać, że należ}te 
skorzystanie z tych nabytków zależy od nas 
samych.

I nigdy dosyć powtarzać nie można, że 
nabytki te są tylko częścią długu zaciągnią- 
tego wobec nas przez państwo w wiekowem 
zaniedbaniu tego kraju — że na tych naby
tkach nie kończy się spłata tego dłługu. 
Wobec zaingurowanego obecnie okresu e- 
konomicznej polityki w państwie — cięży na 
kraju dwojaka wobec siebie samego powin
ność : zdwoić własną działalność ekonomicz
ną — domagać się od państwa, by w tej e- 
konomicznej polityce państwa interesy nasze
go kraju nie zostały znowu zaniedbane. 
Skrzętną i energiczną działalnością społe
czeństwa, skrzętną pomocą ze strony władz 
i rządu, trochę więcej, niż dotąd twardym 
wobec Wiednia grzbietem, sprawimy, że te 
nabytki przyniosą nam prawdziwą korzyść.

A gdy mowa o przemyśle — nie mogę 
pominąć kwestyi miast. Upadek miast w Rze
czy pospolitej stał się jedną z ważniejszych 
przyczyn upadku państwa. Niski stopień ro
zwoju miast i mieszczaństwa w życiu poro- 
zbiorowem, stał się powodem opóźnienia wy
robu narodu — bo brakło środkowego ogni
wa w społecznym ustroju. Podniesienie prze
mysłu — to dopiero jeden ze środków po- 
dźwignięcia miast i mieszczaństwa. Zadania 
administracyjne i społeczne zarządów miej
skich coraz się mnożą i wzrastają — sił fi
nansowych miastom nie przybywa w tym sa
mym stopniu. Miasta zmuszone są zadłużać 
się znacznie — a z zadłużeniem te .u wzra
stają ciężary budżetów. Sprawa miast w przy
szłym Sejmie będzie musiała zająć jedno z 
pierwszych miejsc w programie prac sejmo
wych.

Ale ekonomiczny rozwój, jeżeli gdzie, 
to u nas, w naszem właśnie położeniu 
nie powinien się dokonywać kosztem u- 
ciemiężenia robotniczej ludności, krwawym 
wyzyskiem, skazującym tę ludność na niego
dną człowieka skalę życia, a na chleb żebra
czy, gdy sił do pracy nie stanie, a hasło „en- 
richissez vous“ wykonywane w kraju, nie po
winno się stać hasłem jednostkowego egoiz
mu. Więc równorzędnie z programem oświa
ty i programem ekonomicznego rozwoju — 
musi stanąć program polityki socyalnej obej
mującej ochranę i ubezpieczenie wszelkich 
kategoryj robotników, tak tych, których praca
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jest przeważnit fizyczną, jak tych, u których 
ona jest przeważnie umysłową. Powiedziałem 
że u nas ta konieczność silnej, niż gdzie 
indziej występuje. My nie mamy własnej po
litycznej, państwowej organizacyi, któraby sta. 
ła na straży wielkich narodowych interesów. 
U nas narodowa służba jest dobrowolna, na
rodowa jedność tylko na poczuciu wspólności 
oparta — u nas przeto rozstrój społeczny to 
większa straszniejsza klęska, niż u narodów 
państwowo niezależnych. A sprawcą rozstroju 
społecznego było zawsze i jest zawsze poczu
cie krzywdy społecznej. Zaniechajmy raz już 
systemu, który wszelkie objawy, ogólnem mia
nem rozstroju obejmowane, przepisuje tylko 
agitacyi i agitatorom. Usuwajmy, co wstosun- 
kach społecznych jest krzywdą, przenikajmy 
nasze ustawodawstwo i naszą administracyę 
duchem społecznej sprawiedliwości i ochrony 
słabych przed wyzyskiem ekonomicznie sil
nych — a rozstój społeczny, ów kwas rozsa
dzający narodową społeczność, straci swą 
moc szkodliwą. Nie będę wchodził wszczgó- 
ły — zwrócę tylko uwagę, że w chwili 
właśnie, kiedy stajemy wobec wielkich 
zadań i celów ekonomicrnych, kiedy oczeku
jemy wielkich publicznych robót, kiedy po 
kraju idzie hasło wielkiego przemysłu — zro
zumienie wymagań polityki socyalnej staje się 
pierwszorzędnym obowiązhiem.

Do wielkiego dzieła reformy wewnę
trznej brał Sejm zapęd w początkach tego 
sześciolecia, które jutro się kończy — z za
pędu tego zostały tylko ślady w stenogra
mach i załącznikach, pięknych mowach i ro
zmaitej wartości wnioskach. Mówię o refor
mie gminnej. Tak ze stanowiska potrzeb 
administracyi, jak ze stanowiska społecznego 
— reforma gminna wysuwa się na pierwszy 
plan od długiego już, bardzo długiego sze
regu lat.

Coraz wzrastające zadania administra
cyi publicznej wymagają wzmocnienia pod
stawowej jednostki administracyjnej, jaką jest 
gmina. Interes społeczny wymaga zniesienia 
rozdziału gminy a obszaru dworskiego, sama 
sprawiedliwość wymaga zrównania ciężarów 
miejscowej administracyi, więc administracyj
nego połączenia gmin a dworów, stosunki 
ekonomiczne, które w interesie obu stron 
samą siłą faktów prą ku parcelacyi, czynią 
dalsze trwanie rozdziału wprost nienatural- 
nem. Będzie pierwszem zadaniem Sejmu gmi
nę wzmocnić, rozdział jej od dworu znieść, 
włościanina i właściciela obszaru dworskiego 
na jednej ławie radzieckiej ku wspólnej 
pracy we wspólnych interesach pomieścić.

A gdy mowa o reformie administracyi 
u jej podstawy, nie wolno pominąć tych słu
sznych skarg, jakie są do podniesienia wo
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bec administracyi na jej wyższych szczeblach. 
Mówi się o sprężystości administracyi, jako 
jej pierwszym przymiocie i słusznie. Ale mj 
tę sprężystość widzimy z całą jednostronno
ścią stosowaną tam, gdzie się od ludności 
czegoś wymaga, nie tam, gdzie się dla niej 
ma coś uczynić. Sprężysta w ściąganiu po
datków i rekruta, w łamaniu i fałszowaniu 
woli ludności przy wyborach, ale wcale nie 
sprężysta, gdy idzie o społeczno ekonomiczny 
interes ludności, gdy idzie o załatwianie 
spraw dla jednostek, które się na ogólny 
interes składają. Sprężysta, gdy żandarmerya 
kładzie trupy, choć może bez tego porządek 
mógł być przywrócony. Sprężysta, gdy re
prezentant władzy, który zgina się w kabłąk 
wobec ludzi o tak zwanem świetnem stano
wisku społecznem, wobec chłopa czy robotni
ka znajduje dalekie od pojęcia równości oby
watelskiej górne stanowisko i brutalny ton. 
To zmienić się musi. Władza jest dla ludno
ści — nie odwrotnie.

Minął czas, kiedy można było mówić: 
nwszystko dla ludu, ale bez ludu". Dziś to 
hasło jest niemożliwe, dziś możliwe jest tyl
ko hasło, dla ludu i wspólnie z ludem — 
dziś już niepodobny jest opór dalszy prze
ciw tej prawdziwie demokratycznej zasa
dzie.

Nie nadarmo istnieją od lat — chociaż 
zbyt rzadko jeszcze rozsiane — szkoły ludo
we, z których już wyszły i już do życia we
szły nowe pokolenia ludu; nie darmo ten 
lud nie tylko uczy się czytać, ale i czyta na
prawdę; nie darmo różnymi innymi środkami 
światło i obywatelstwo do niego się przeci
ska ; nie darmo uczył on się samorządu 
w gminie i w powiecie; niedarmo zrozumiał, 
że nie wszystko się dzieje, jak sie dziać po
winno. Więc podnosi głowę i powiada: je
stem I Jestem, już nie jako ten, którym się 
z góry opiekuje i którym się z góry komen
deruje — jestem jako równy z wami oby
watel, który chce mieć obywatelstwo nie tyl
ko na papierze, ale i w rzeczywistości, 
w czynie. Jestem jako ten, który o sobie 
chcę myśleć, radzić i stanowić — który mam 
takie samo jak wy prawo do udziału w kie
rownictwie sprawami tego kraju. Ten lud 
miast i wsi garnie się, rwie się do publi
cznego życm, on czuje, że praktyczny udział 
w tem życiu, to wyższy stopień tego obywa
telstwa, który on ma dotąd tylko na papie
rze — a jak każdy człowiek i każda war
stwa społeczna tak i ten lud chce iść na
przód i wyżej. Ascende superior!

A kto wie, że tylko rzeczywistem do
puszczeniem do wykonywania praw obywatel
skich, nabywa się poczucia tych praw i po
toczonych z niemi obowiązków — kto wie,
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że jedyną, najlepszą szkołą patryotyzmu jest 
praktyka publicznego życia i to poczucie, że 
owa patria dla wszystkich jest jednako ko
chającą matką a nie dla jednych matką, 
a dla innych macochą, bo im praw odma
wia — ten w interesie narodowym uzna uza
sadnienie demokratycznego hasła: nie bez 
ludu, ale wraz z ludem, jako równi z ró
wnymi.

Do tego, by lud cały stał się narodem, 
by naród nie był garstką, ale milionem i mi
lionami, by przyszłość narodu oprzeć na tej 
niewzruszonej podstawie, która wszelkie klę
ski przetrwa i po najstraszniejszych nawet 
pogromach wybuja zcowu narodowem życiem, 
do tego innej drogi nie ma. I z tego stano
wiska my nasz demokratyczny program uwa - 
żamy jako program narodowy, bo daje on 
narodowej sprawie taką siłę i taką podstawę, 
jakiej jej żaden inny nie daje.

I dlatego trwamy przy naszym proje
kcie reformy wyborczej, trzykrotnie przez 
Sejm odepchniętej. Jeżeliśmy go w tej sesyi 
nie wznawiali, to nie dla tego, jakobyśmy go 
mieli zaniechać, ale dlatego, że w tej kró
tkiej sesyi niepodobna było myśleć o takiem 
wznowieniu tego projektu, by już nowe wy
bory sejmowe według niego odbyć się mogły. 
Wejdziemy z tym projektem do przyszłego 
Sejmu i żądać będziemy takiego praw wy
borczych rozszerzenia, ażeby każdy, kto ma 
prawo wyboi’cze do Rady Państwa, miał go 
także do Sejmu — bo nie chcemy, ażeby 
się ktokolwiek czuł więcej obywatelem w pań
stwie niż w kraju.

I dlatego żądamy swobodnych wyborów, 
bez presyi starościńskiej, bez nadużyć i sztu
czek, bez niemoralnych środków, fałszujących 
wolę ludu — i dlatego przeciw wszelkiemu 
pogwałceniu swobody wyborów, z jakiejkol
wiek strony onoby pochodziło, zawsze stano
wczo protestować będziemy.

I w myśl tego naszego demokratyczne
go programu będziemy zawsze występować 
w obronie praw i swobód obywatelskich, 
w kimkolwiekbądź by one pogwałcore zostały 
— i domagać się będziemy karcenia takich 
wybryków starościńskich — i wykonywać 
będziemy kontrolę władz administracyjnych. 
A musimy to czynić tem bardziej, gdy wi
dzimy, iż u rządu panują dziwne co do swo
bód obywatelskich pojęcia i dziwna praktyka 

- skoro mogliśmy tu niedawno słyszeć, że 
jeżeli starosta kogoś w urzędzie zatrzyma 
i powie mu: wyjść ci stąd nie wolno, to nie 
jest właściwie aresztowaniem.

I w myśl tego naszego programu demo
kratycznego, żądamy, by wobec stronnictw 
wszystkich, zajmowały nasze władze to sta
nowisko; że każdemu stronnictwu i członkom
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jego musi być dana pełnia praw i swobód 
obywatelskich, bez względu, czy się które 
z nich rządowi i konserwatywnej większości 
podoba czy nie — i że nikt nie ma prawa 
piętnowania stronnictw jako „staatsfeindlich0
— co nie przeszkadza ścisłemu stosowaniu 
prawa, ale tylko prawa tam, gdzie istotnie 
w działalności obywatelskiej i w akcyi stron
nictwa wykroczono przeciw ustawom.

Droga, jaką w tem przemówieniu mo
jem w ogólnych zarysach nakreśliłem, tak 
jak wiedzie nas ku odrodzeniu narodowemu, 
tak też wzmacnia stanowisko nasze wobec 
państwa i prowadzi ku utrwaleniu, ubezpie
czeniu, a pewno i rozszerzeniu samorządu 
kraju. Kraj tyle samorządu uzyskać może, 
ile mieć będzie sił do jego wykonania. Pro
gramu pełnego samorządu kraj się nie wy
rzekł. Do niego dążyć się musi, a wszystko, 
co wzmacnia nasze siły własne, wszystko, co 
naszym stosunkom usuwa poczucie krzywdy 
społecznej, co sprawia, że nikt nie będzie 
zmuszony szukać sprawiedliwości w Wiedniu, 
bo ją na pewno znajdzie w kraju, wszystko, 
co zmierza do tego, żeby nie było nikogo, 
ktoby w organizacyi konstytucyjnej państwa 
miał prawa, którychby był pozbawiony 
w kraju — wszystko to przyspiesza chwilę 
uzyskania przez kraj pełniejszego samo
rządu.

Pod sztandarem odrodzenia narodowego, 
na zasadach demokracyi narodowej — stanie 
stronnictwo nasze do wyborczej akcyi. Przy 
programie naszym sierpniowym z roku ze
szłego trwamy niezmiennie — a wszelkie na 
nas i na ten program ataki tylko nas w o- 
bowiązku wytrwania przy nim utwierdziły. 
Nie mamy w nim nic do zmienienia, nic do 
ujęcia, niczego sią z programu tego nie wy
pieramy. W myśl tego programu pracowali 
członkowie stronnictwa naszego w Kole pol
akiem, dochowując wiernie solidarności, któ
rą program ten uznał — a dążąc do tego, 
aby Koło zreformować, akcyę jego ożywić, 
postąpowe w nim prądy wzmacniać, wobec 
rząpu stanowisko jego niezawisłem uczynić
— i w ten sposób największe w danej sytu
acyi korzyści dla kraju uzyskać. Kraj więc 
zna nasz program nietylko z druku, ale 
i w wykonaniu.

Od potwarzy, jakie na nas padały — 
odwołamy się do kraju. Od rządu wymagamy, 
aby wobec nas zachował w pełni zasadę swo
body wyborów. Skupienia wszelkich odcieni 
narodowej demokracyi, wszystkich tych, któ
rzy program narodowego odrodzenia na za
sadach demokracyi przyjmują i w czyn wpro
wadzić usiłują, choć może w szczegółach ina
czej, albo dalej od nas idą, gorąco pragnie
my i chętnie do niego rękę podamy.

Jesteśmy przekonani, że tą drogą po
stępując, bez względu na sam wynik wybo
rów, największą korzyść sprawie narodowej 
i pomyślności tego kraju przysporzymy.

Kraj może przejść do porządku dzien
nego nad nazwiskami i ludźmi — nie przej
dzie do porządku dziennego nad ideą, która 
nam działać i walczyć każe, bo nie może 
przejść do porządku dziennego nad swoją 
i narodu przyszłością.

M arszałek. Głos ma JE. p. Namie
stnik.

JE. Namiestnik hr. Piniński.
Wysoka Izbo 1

Nie spodziewajcie się panowie po mnie 
teraz w tej sytuacyi po kilkugodzinnej dysku
syi dłuższego przemówienia. Chcę ograniczyć 
się do niewielu tylko uwag, a to z powodu, 
ponieważ działanie organów administracyjnych 
przez niektórych z panów zostało tutaj w dy
skusyę wciągnięte.

Mówił o tem poseł Stojałowski, mówił 
poseł Bojko, wreszcie p. Romanowicz. Otóż 
zupełne milczenie z mej strony mogłoby mo
że być zrozumiane w rozmaity sposób. Może- 
by niektórzy pp. myśleli że mam jakąś myśl 
ukrytą, jakieś tajemne plany, a to mogłoby 
oddziałać niedobrze na usposobienie tej Izby. 
Otóż gdy obejmowałem urzędowanie i później 
nieraz, powiedziałem, że zawsze będę dążyć 
do tego, ażeby urzędnicy administracyjni 
przedewszystkiem czuli, że są d la  kraju, 
d la  ludności, że mają czuć z nią zespoleni 
i starać się o zaspokojenie jej potrzeb, sło
wem, starałem się zawsze i będę się nadal 
starał o to, aby urzędnicy byli zarazem oby
watelami kraju, którzy dla tego kraju w ka
żdej chwili służyć są gotowi (Brawa). To się 
samo przez się rozumie, że mają oni nieje
dną funkcyę do spełnienia, która dla poszcze
gólnego człowieka jest nieprzyjemną. Boć 
nie jest przyjemną rzeczą płacenie podatków, 
ani inne podobne publiczne obowiązki.

W tych wypadkach nieraz przymus 
musi nastąpić, a wówczas władze stają się 
dla poszczególnego obywatela nie całkiem 
przyjemnemi. Zarzucano że władze rozwijają 
energię tylko w sprawach polityki wyborczej. 
W odpowiedzi na to, muszę przeciw temu 
jak najbardziej i stanowczo wystąpić, jako
bym był kiedykolwiek zwolennikiem zdania, 
iż pierwszym zadaniem jvładz jest robić po
litykę. Zawsze to zdanie uważałem za wręcz 
mylne, i prowadzące do złych konsekwencyj. 
Nie byłem nigdy tej myśli zwolennikiem 
i sądzę że zwolenników to zapatrywanie 
u nas w ogóle nie ma.

Tak samo, według mego zdania, mylne 
jest zapatrywanie p. Romanowicza, jakoby



ktokolwiek, z tych, co stoją na czele admi- 
nistracyi, lub ma na nią wpływ, dążył do te
go, aby lud wiejski odsunąć od życia poli
tycznego. Przeciwnie, komu tylko na tem 
zależy, aby nasze społeczeństwo pod wzglę
dem narodowym i ekonomicznym było silne, 
Ousi sobie tego życzyć, by lud wiejski poli
tycznie był dojrzały i brał udział w poli- 
tycznem życiu. Któż może dziś mieć tak cia
sne zapatrywanie, kto może być tak zaślepio
nym by sądzić, że społeczeństwo nasze opie
rać się powinno tylko na pewnej liczbie je
dnostek rzadko rozsianych, które posiadają 
wieś i pieczętują się pewnym herbem? Jeżeli 
ludność wiejska garnie się do życia politycz
nego — to o ile jest dojrzałą do tego 
1 postępuje rozsądnie bez przesadnego rozna- 
•niętnienia, o tyle się cieszyć tylko z tego 
trzeba, naodwrót wszakże nie powinni wło
ścianie od wspólnego działania odsądzać in
nych ludzi i innych warstw i nie powinni im 
zarzucać zamiarów, których nie mają (Bra
wa). Mają wszyscy zarówno prawo pracować 
W polityce a w szczególności w interesie 
włościan, bo nietylko pod siermięgą, ale i pod 
surdutem i to nieraz, nawet dobrze zrobio
nym, bije ciepłe serce dla potrzeb ludu (Bta- 
Wo).

Niestety często się mówi tego rodzaju 
rzeczy w polemice, jak gdyby to było nie 
Prawdą. Niejedno zdanie posła Bojki było 
niylne i niesprawiedliwe, lecz były i zdania, 
z których sądzić można, że ocenia stosunki 
bez stronniczego uprzedzenia. Mam to prze
konanie, że jak p. Bojko, tak i wielu innych 
Przez wspólną pracę na polu politycznem, po
zbędzie się nieuzasadnionych zapatrywań.

Sądzę, że u posłów włościańskich jest 
Zwrot ku lepszemu, bo już sami posłowie 
Włościanie, którzy tu przyszli z pewnem uprze
dzeniem, coraz częściej dają się słyszeć, że 
frzeba się łączyć i z innymi posłami polski
mi solidarnie postępować. U posłów jeduego 
®tronnictwa to się objawiło krokiem stano
wczym, u innych przynajmniej w słowach się 
Przejawia.

Teraz jeszcze parę słów o współdziała
no władz administracyjnych przy wyborach. 
Słojem zdaniem, obowiązkiem Władz jest le
galność postępowania, ale nadto utrzymanie 
Publicznego bezpieczeńswa jednostek, oraz 
Powagi władz. To jest rzecz konieczna. Je- 
żęli p. Romanowicz mówi, że nikt nie powi- 
nieu być ograniczonym w wykonywaniu swych 
8wobód obywatelskich, to na to zgoda, ale 
muszę podnieść, że ograniczenie to nietylko 
°d władz pochodzi, ale także od za daleko 
Posuniętej agitacyi wyborczej i mógłbym re
cytować wiele faktów, że ktoś został usunię
tym od głosowania, ale dlaczego? wskutek
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groźby i namiętnych środków agitacyi ze 
strony przeciwników politycznych.

Zadaniem władz jest niedopuszczać do 
tych nadużyć, chronić, aby nikt nie był tero- 
ryzowany i narażony na gwałt. O zupełnie 
pasywnem zachowaniu się władz w czasie 
wyborów w kraju gdzie namiętności docho
dzą do dalekich granic, ani myśleć nie mo
żna. Pasywne zachowanie się, przypatrywanie 
się akcyi niejako z założonemi rękami, do
prowadziłoby do tego rodzaju stosunków, 
któreby z pewnością żadnej partyi rozsądnej 
i uczciwej niemogły odpowiedzieć. (Brawa).

Do tych niewielu słów się ograniczam 
i powtarzam, że dążyć będę do tego, aby 
z należy tem zrozumieniem społecznych sto
sunków postępywano zawsze przy wyborach, 
a specyaloie przy wyborach sejmowych, które 
wkrótce nastąpią. (Oklaski).

M arszałek. Do głosu zapisani pp. Ko
złowski i Loewenstein. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ?

P. G órski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Górski.
P. Górski. Stawiam wniosek zamknię

cia dyskusyi.
Marszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 

Gdy nikt głosu nie żąda, kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Jeżeli Izba nie ma nic przeciw temu, 
to zamierzam odroczyć posiedzenie.

Posiedzenie odraczam do godz. 7-mej 
wieczór.

Przerwa o 4 g. 30 min, popołudniu.
(Po przerwie).

Początek o godzinie 7-ej minut 30 wie
czorem.

M arszałek. Sejm w komplecie. Posie
dzenie odroczone otwieram. Dyskusya została 
już zamkniętą. Do głosu zapisany p. Kozło
wski. Udzielam mu głosu.

P. Kozłowski. Szanowny poseł Stani
sław hr. Stadnicki pociągnął bilans całego 
gospodarstwa naszego krajowego, i omówił 
nasze finanse krajowe w sposób taki, że do 
tego przedmiotu powracać nie potrzebuję, z 
przedstawieniem rzeczy bowiem Komisyi bu
dżetowej i posła hr. Stadnickiego najzupeł
niej się zgadzam. Dotknę jednego tylko szcze
gółu, który już po oddaniu sprawozdania Ko
misyi budżetowej o budżecie krajowym, przez 
generalnego sprawozdawcę do druku, nabrał 
aktualnego znaczenia: mianowicie w sposobie 
oceniania podatku od piwa w Czechach, za
szedł pewien zwrot.

Pod tym względem reprezentanci kró
lestwa czeskiego stali zawsze na odpornem
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stanowisku. Obecnie to stanowisko w najnow
szej uchwale sejmu zmienili i oświadczyli się 
za krajowym dodatkiem od piwa. W skutek 
tego zwiększyły się szanse zaczerpnięcia z 
tego źródła dochodu dla krajów.

Zgadzając się na rezolucyę w sprawie 
podatku od piwa, przez Komisyę budżetową 
proponowaną, pragnę, abyśmy się chwycili 
mutatis mutandis tych samych środków wy
konania, do jakich dąży reprezentacya kró
lestwa czeskiego i w tej mierze proponuję 
rezolucye.

Te rezolucye składam do laski marszał
kowskiej, zwracając uwagę na okoliczność, 
że co do sposobu obliczenia dodatku od piwa 
pomiędzy stanowiskiem naszego kraju, a sta
nowiskiem Czech zachodzi ta różnica, że my 
opieramy dodatek od piwa na krajowej kon
sumcyi, a Czesi na krajowej produkcyi.

Przechodzę teraz do rozbioru przemó
wień, które dziś rano słyszałem. Zacznę od 
pierwszego mówcy p.ks. Stojałowskiego. Jako 
jeden z szeregowców Koła polskiego, z przy
jemnością przyjmuję zapewnienie, że posło
wie, którzy świeżo wstąpili do Koła, we 
wspólnej z nami pracy wytrwają. Cieszyłbym 
się bardzo, gdybym takie zapewnienie był 
usłyszał także i z ust posła Bojki, a choć 
nie ze wszystkimi ustępami jego mowy się 
zgadzam, bo w wielu z nich pod miodem 
było ukryte żądło, nie taję, że kilka ustępów 
jego mowy, nader sympatycznie mię dotknęło. 
Spodziewałem się jednak, idąc logicznie za 
wątkiem rzeczonych ustępów jego mowy wręcz 
odmiennej konkluzyi.

Mianowicie poseł Bojko, który słusznie 
zaznaczył, że pragnie, aby w przyszłym Sejmie, 
zasiadali nie Stańczycy, nie demokraci, nie 
ludowcy, tylko przedewszystkiem Polacy, po
winien był dodać, że Polacy przedewszyst
kiem zasiadać mają prawo nietylko w Sejmie, 
ale i w Kadzie Państwa.

Poseł Bojko musi przeto w niezbitej kon
sekwencyi przemówienia swego, jeszcze bardziej 
pragnąć skupienia dążeń narodowych a pod
porządkowania stronniczych we Wiedniu, gdzie 
stronnictwo schodzi i schodzić powinno na 
drugi plan, a gdzie cele organizacyi ściśle 
narodowej mają kardynalne i pierwszorzędne 
znaczenie, gdzie solidarność całego kraju 
jest miarą jego siły, gdzie też przez je
dność tylko pozyskuje się możność skute
cznego stawienia czoła coraz liczniejszym, 
jawnym i ukrytym wrogom naszego kraju.

P. Bojko jednak nie doszedł do tej 
konkluzyi, co gorzej powiedział z niesłychaną 
przesadą — (przepraszam nie chcę go nie
mile dotknąć tak, jak nikogo zresztą w tej 
Izbie) — powiedzał z wielką bardzo niebacz- 
nością i nieostrożnością, że nadużycia naszych
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urzędników mogą stanowić przykład do na
śladowania dla czynowników rosyjskich lub 
landratów pruskich.

Zdarzył się szanownemu posłowi lapsus, 
który należy stanowczo zatrzeć, albowiem 
drakońskie wykonanie hasła „ausrotten0 w 
Poznańskiem, ucisk religijny pod rządem ro
syjskim, zakazy podpisania własnego imienia 
i nazwiska w rodzinnym języku, na urzędo
wych aktach i to we własnym kraju i tyle 
innych, tak nieludzkich czynów z historyi na
szej martyrologii, to są fakta, których prze
cież nie można porównywać z tu i owdzie 
może zachodzącym brakiem taktu tego lub 
owego urzędnika przy wyborach, z oderwa
nymi i przypadkowymi dowodami dowolności lub 
nie poradności jednostek, które działają w jednej 
lub drugiej miejscowości na własną rękę, ale 
nie popełniają rzeczonych niewłaściwości w wy
konaniu systemu, jak to się dzieje pod innymi 
zaborami, ani też nie wykraczają przeciwko 
swoim obowiązkom z woli przełożonych. Prze
ciwnie Izba w mowie JE. Namiestnika zna
lazła świeżo dowód, że tam gdzie jest istotnie 
nadużycie, Namiestnik je ostro karci.

Słusznie powiedział p. Bojko, że w Ro- 
syi i pod zaborem pruskim, skwapliwie śledzą 
rozwój stosunków naszych; szkoda jednak, że 
nie dodał, że tam z niczego więcej się nie 
cieszą, jak z faktu, że podczas gdy Koło pol
skie w Berlinie, zawsze było i jest solidar- 
nem, we Wiedniu Polacy głosują przeciw Po
lakom, a oprócz tego świadomie lub nieświa
domie, Polacy w cżasach bardzo gorących 
walk, może bez złego zamiaru, może przy
padkowo, wspierali nieprzyjaźne naszemu 
krajowi stronnictwa niemieckie przeciw Po
lakom.

To musi cieszyć czynowników rosyjskich 
i landratów pruskich, a pragnę, aby dalej nie 
czynić im tej radości, aby to rozdwojenie 
ustąpiło i abyśmy p. Bojkę niebawem w Kole 
powitać mogli.

Poseł Stojałowski mówił wiele o admi- 
nistracyi, sądownictwie, Radach powiatowych, 
i widział we wszystkich tych instytucyach 
politykomanię. Darujcie Panowie, małe inter
mezzo osobiste, ale przypomniał mi on je
dnego z mych przyjaciół, który cierpi na ró
żne urojone, albo rzeczywiste choroby, a sam 
na nie się skarżąc widzi je także u drugich! 
nieraz też mówił do mnie: „ciebie głowa 
boli0, a mnie wtedy głowa nie bolała, do in* 
nego kolegi: „ciebie zęby bolą0, i częstował 
ciągle lekarstwami.

Tak samo p. Stojałowski sam rozwija 
gorączkową agitacyę polityczną i ulega wsku
tek tego, optycznemu złudzeniu ; że za jeg° 
przykładem idą wszyscy; a przecież nie po
lityka, ale organiczna praca Rad powiatowych
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przyczyniła się do polepszenia stanu dróg, 
do pewnego postępu w gospodarstwie gmin, 
do powstania kas pożyczkowych i t. d. Zdała 
od polityki leży też u nas zakres działania 
sądów, a mimochodem powiem, że sposób, 
w jaki się poseł Stojałowski o urzędnikach 
sądowych wyraził, twierdząc „że i w sądach 
są porządni ludzie", a przeto wskazując 
na to, że ludzie ci są wyjątkami, nie odpo 
wiada bynajmniej szacunkowi, jakie każde 
dojrzałe społeczeństwo tym, w których ręku 
spoczywa wymiar sprawiedliwości, okazywać 
powinno, i nie jest w stanie ułatwić ich za
danie. Można też wykazywać niedokład
ności lub nadużycia, ale generalizować ich 
nie ma się prawa.

P. Stojałowski widzi w sądzie i w u- 
rzędach politycznych nie administracyę, 
ale jakąś z ukrytych zamiarów płynącą poli
tykę w pierwszym rzędzie, a pod tym wzglę- 
wił w siebie mylne wyobrażenie jest bowiem 
dem p. Stojałowski nie sam jeden tylko wmó
wił w siebie mylne wyobrażenie cały szereg 
posłów, którzy dzielą jego błędny sposób 
widzenia.

Posłowie ci twierdzą, że jeżeli w 
czasie wyborów zdarzy się jakaś czy lu- 
stracya gminy, czy egzekucya podatkowa, 
czy wyrok sądowy, to zawsze dzieje się to 
z powodu wyborów i ma z niemi bezpośre
dni lub pośredni związek.

Ależ moi Panowie!, czy wybory są, czyich 
niema, egzekucye podatkowe są i to niestety 
twarde, są lustracye i ciągle i peryodycznie 
bez żadnych przerw odbywać się powinny, są 
Wyroki sądowę, są czynności administracyjne, 
które z powodu wyborów żadnego uszczerbku 
doznać nie mogą, bo wobec faktu, że mamy 
Wybory do Sejmu, Rady państwa, Rad powiato
wych, Rad miejskich i gminnych, i do wielu 
innych jeszcze instytucyj, do czego doszliby- 
śmy, gdyby czynności sądowe administracyj
ne zawsze zawieszano na czas wyborów. 
Wówczas bezczynność stałaby się regółą — 
Wypełnienie obowiązku wyjątkiem.

P. Stojałowski się nie pogniewa, gdy 
mu sine ira et studio przypomnę, że na po
czątku tej sesyi, pomimo iż się w przemó
wieniu mojem oburącz trzymałem Encyklik 
Papieskich i dosłownie je przytaczałem, do
stałem od niego trzecią klasę z religii w je
go przemówieniu. Żeby mnie potem trochę 
Pocieszyć i oliwą tę ranę opatrzyć, dał mi 
ksiądz Stojałowski stopień celujący z rolni
ctwa.

Bardzo mu jestem za to wdzięczny, ale 
niuszę powiedzieć, że mnie, w sprawie kwali
fikacyi z religii trochę zbiera ochota do pe
wnego bardzo niewinnego zresztą odwetu. Sza
nowny klasyfikator dziś n. p. powiedział

prawdę, iż dusza naturą swą jest chrześcijańska, 
miał powiedzieć św. Augustyn. Ależ klasyfi
kator się pomylił, tego św. Augustyn nie po
wiedział. „Anima est naturaliter Christiana" 
to powiedział nie św. Augustyn, ale Tertu- 
lian (Wesołość). Jeśli szanowny klasyfikator 
pragnie korzystać z nauk św. Augustyna, któ
re ja czytam ze zbudowaniem, to przypomnę 
mu wielką chrześcijańską radę, którą dał 
nam właśnie św. Augustyn: in dubiis jiber- 
tas, in necessaris unitas, in omnibus caritas". 
Życzę też i Kołu polskiemu i posłom, którzy 
do niego wstąpili, aby te słowa służyły za 
podstawę do naszych stosunków, aby ci po
słowie, którzy przed miesiącem weszli do Koła, 
myśl tych słów postępowali, a co do tych, 
którzy do koła dawniej należą, uie ulega ża
dnej wątpliwości, że się do tych podniosłych 
słów św. Augustyna stosować będą starali.

P. Stojałowski poruszył tu bardzo wa
żną sprawę antisemityzmu i filosemityzmu. O 
tej sprawie możnaby bardzo długo mówić, ale 
ja tylko powiem, że choć zaprzeczyć się nie 
da, że wpływ wielu żydów na stosunki wło- 
ściaństwa i kształtowanie się stosunków eko
nomicznych w kraju naszym był i jest u- 
jemnym, to co do mnie jest mi wstrętną rze
czą każda brutalna walka rasowa. Karać 
dziecko za to, że się urodziło synem tych, 
lub innych rodziców, albo że jest tej, lub in
nej religii, wydaje mi się niesprawiedliwem, 
wydaje mi się też, że zarówno względy ogól- 
no-ludzkie, jak i prawidła katolickiej wiary 
zakazują wszelkiej akcyi podyktowanej nie
nawiścią, ale nie zakazują obrony przeciwko 
wyzyskiwaniu, ani też afirmacyi tych zasad, 
na których cywilizacja chrześcijańska polega. 
Szanuję każde wyznanie na przekonaniu o- 
parte i wolę człowieka, który wierzy, cho
ciażby jego wiara była inną, od mojej, ani
żeli takiego, który w nic nie wierzy; na bez
względne potępienie bowiem zasługuje nie
wątpliwie bezwyznaniowość. Religia katolicka 
potępia błąd zachowuje jednak miłosierdzie 
dla błąazącego, a jeśli chodzi o społeczno- 
ekonomiczną stronę sprawy żydowskiej, jestem 
szczęśliwy iż mogę tylko zalecić środki po
parte przez ludzi tak poważnych jak O. Ka
linka, Stanisław Tarnowski i ojciec Maryan 
Morawski.

W myśl ich zapatrywań należy kwestyę 
tę stawiać dodatnio a nie ujemuie. W do
datnim kierunku powinno się też rozwijać 
zadanie prawodawstwa, w celu obmyślenia 
środków preciwko wyzyskiwaniu bez względu 
na to, kto wyzyskuje, czy żyd, czy nie żyd, 
dalej jest zadaniem wyznawców wiary kato
lickiej w naszym kraju przeprowadzenie organi
zacyi, którą żywioł żydowski od dawna na 
podstawie ścisłej odrębności wyznaniowej i



wielkiej bardzo solidarności już przeprowadził, 
a co do urzeczywistnienia tej organizacyi i za
chowania solidarności w towarzystwach rze
mieślniczych, w bractwach, w towarzystwach 
robotniczych, w kółkach rolniczych, życzył
bym sobie, żebyśmy się trzymali też trochę 
przykładu żydów, żeby Katolicy nie rozbijali 
się na coraz nowe stronnictwa. Organizacya 
ta nie powinna być ani wojenną, ani zaczepną, 
ale odporną. Nie jest jej zadaniem szukać 
walki, ale czynnie się starać zasady katolickie 
wprowadzić w nasze życie polityczne i spo
łeczne.

Tam gdzie żydzi działają ujemnie, jest 
zadaniem naszem, bez uszczerbku dla równo
uprawnienia, zasłonić się przed złym wpływem 
ich działania, obronę jednak powinniśmy przy
jąć nie na zasadzie szczególnych praw, albo 
dotykania wyznaniowych przekonań, ale prze
prowadzić ją za pomocą skupienia sił w na
szym obozie, za pomocą ruchliwego i ener
gicznego działania, które zdołałoby połączyć 
oględność z czujnością i sprężystością.

Traktuję sprawę żydowską bez entu- 
zyazmu dla niej, z ocenieniem słabych jej 
stron i smutnych doświadczeń w naszym kraju, 
ale także i bez żadnych z góry powziętych 
uprzedzeń. Miło mi wspomnieć, że w War
szawie w czasie nieszczęść i klęsk narodu, 
wielu żydów stanęło po stronie nie ciemię- 
życieli, ale ciemiężonych. Czyliby u nas wszyscy 
byli w tym czasie wytrzymali tę próbę ognia, 
tego nie wiem, ale w przyszłości w całej 
Polsce tak być powinno. Jeśli już jednak 
wszczęto dyskusyę nad sprawą żydowską, tru
dno pominąć wpływu, który w naszym kraju 
szczególnie szkodzi żywiołowi żydowskiemu, 
a tym jest opieka Neue freie Presse, i ciągłe 
zarówno przeciw Katolikom, jak i przeciwko 
Polakom zwrócone nrowokacye. Neue freie 
Presse nie zadowalnia się opieką wyznanio
wych celów żydowskich, których nikt w na
szym kraju nie narusza i które cieszą się 
bardzo szeroką autonomią (powiem nawet, że 
do niektórych punktów znacznie szerszą auto
nomią od tej, którą posiada Kościół kato
licki), ale przy każdej sposobności drażni nasze 
katolickie przekonania i wkracza w wewnę
trzne sprawy naszego kościoła. Przy każdej 
sposobności jątrzy też ten organ nasze naro
dowe uczucia i usiłuje między żydów i Po
laków rzucić kość niezgody. Czy tym spo
sobem działania dobrze służy żywiołowi izra- 
elickiemu w naszym kraju, niech na to od
powiedzą sami wyznawcy żydowskiego wyzna
nia; ja jedno jeszcze dodam, że winien tu 
jeszcze kto innyl winien pod względem dążeń 
do praojców Neue freie Presse należący cały 
szereg gubernatorów i Kreishauptmannów 
od r. 1772 do 1848, którzy żydów odsuwali
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od produktywnych zajęć, zabraniali im zaj
mować się niemi, używali ich natomiast do 
kontroli w oczach rządu wówczas pod wzglę
dem politycznych dążeń podejrzanej szlachty 
i do zaszachowania chłopów za pomocą środ
ków niezbyt wybrednie dobranych; polityka 
ta doprowadziła do tego, że przeważna część 
Żydów oddała się większej i drobnej speku- 
lacyi, z pominięciem innych większego na
kładu pracy wymagającyh zajęć, że też służąc 
często za narzędzie wrogim rządom, stali się 
niepopularnymi w naszym kraju. Od nich 
samych zależy błędy przeszłości w części 
z ich winy pochodzące naprawić.

Przechodzę do dalszych wywodów ks. 
Stojałowskiego. Ks. Stojałowski poczytał fakt, 
iż posłowie hr. Zdzisław Tarnowski i hr. Po
tocki stanęli na gruncie bulli papieskiej rerum 
novarum, i konstytucyi 3. maja, jako jakieś 
novum. Fakt ten nie może stanowić niespo
dzianki dla ks. Stojałowskiego, a wobec twier
dzenia posła Bojki, że ks. Stojałowski nas tutaj 
bałamuci i magnetyzuje i że my wszyscy ule
gamy jego wpływowi, muszę przypomnieć, że 
teren parlamentarny, a raczej uprawa tego 
terenu ze strony pewnego rodzaju dzienników, 
jest gruntem nader bujnym; łatwo też baśnie 
na nim rosną. Ażeby przeto nie powstał 
z prawdą niezgodny mit, że ks. Stojałowski 
odkrył kwestyę społeczną w naszym obozie, 
uważam za obowiązek stwierdzić, że jeszcze 
przed wydaniem najwybitniejszych dzieł Mar- 
xa i Lasallle’a, przed obudzeniem się go
rączki socyalistycznego ruchu, Leon Rzewuski 
poruszał w polskich dziennikach kwestyą spo
łeczną w imieniu konserwatystów w szlache- 
tnem i podniosłem tej kwestyi pojęciu.

Nie pojął od razu tych dążeń Ludwik 
Skrzyński i staczał z nim żywą polemikę, 
dziwiąc się, że właśnie trzech hetmanów po
tomek pierwszy zgłasza się do obrony 
tych zasad, o których właściwe zrozumienie 
przez całą drugą połowę ubiegłego wieku 
gorąca toczyła się walka.

Pomimo, że pism Leona Rzewuskie
go nie wszyscy zrozumieli, a wielu poczytało 
je za przedwczesne, są one tak dla narodu, 
jak i dla szlachty miłą pamiątką. A szereg 
prac zamieszczonych w „Przeglądzie Poznań
skim", a potem parlamentarna działalność 
posłów Bilińskiego i Chamca na polu robo
tniczego ustawodawstwa, które w r. 1884 płynąc 
przeciwko wodzie, przeciwko opinii dzienni
ków wiedeńskich z wybitnym udziałem Pola
ków przyszło do skutku, to są dalsze ogni- 
wao pracy szlachty polskiej na polu reform 
społecznych w duchu katolickim.

Nigdy nie przystępowałem do żadnego 
zadania z taką emocyą, jak dzisiaj, gdy z po
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wodu mowy szanownego posła ks. Czartoryskie
go o pośrednictwie pracy mam poczynić pewne 
zastrzeżenia. Uspokaja mnie i do pewnego 
stopnia dostarcza zachęty fakt, że znając 
ks. Czartoryskiego, wiem, jak on sam będąc 
mężem stałych przekonań także i przekona
nia przeciwne szanuje i jak bardzo pod tym 
względem jest wyrozumiały. Gdy zaś jakkol
wiek niepowołany, szukam genezy upatrywać 
ks. Czartoryskiego z tą sprawą związek ma
jących, naprowadza mię na pewien klucz do 
interpretacyi być może nieuprawnionej, wiersz 
poety:

Młodość mistrza jest rzeźbiarką,
Co wykuwa żywot cały,
Choć jej lato miną szparko,
Cios jej dłuta wiecznotrwały.

Wtedy, kiedy ks. Czartoryski zaczynał 
swój dobrze zasłużony żywot polityczny, za 
czasów' drugiego cesarstwa i później, olśnie
wała wszystkich teorya politycznej i ekonomi 
cznej wolności, teorya wolności narodowej, 
która Węgrom i Włochom przyniosła pewne 
korzyści, ale nas niestety zawiodła, teorya 
„wolny kościół w wolnym państwie", któ
ra doprowadziła do tego, że kościołowi od
jęto pod pozorem wolności, środki do działa
nia, później zaś ci sami, którzy byli jej 
zwolennikami, zarzucili ją i przystąpili do 
policyjnego ucisku kościoła podczas kultur- 
kampfu. I każdy z nas, gdyby był politycznie 
działał w tej epoce przed doświadczeniami, do 
których praktyczne zastosowanie tych teoryi 
loprowadziło, byłby się dał skusić tej syrenie. 

Każda rzecz bowiem, która łączy się z wolno
ścią, jest tak piękną w teoryi, że może łatwo 
przeważny wpływ wywrzeć na umysły. W chwili 
jednak, kiedy to pokolenie, które obecnie 
stanowi większość Wysokiego Sejmu, rozpo
czynało swój zawód publiczny, wtedy pano
wało już rozczarowanie co do teoryi „wolny 
kościół w wolnem państwie*, zasada wolno

ści pracy skończyła się wyzyskiwaniem pra
sy kobiet i dzieci przez fabrykantów, 
Wolność procentowa wyrodziła się w lichwę, 
& przeciwstawiając jej ostrze prawa położył 
Sejm nasz wielką zasługę, jak to wykazał 
i swej gorącej i serdecznej mowie p. Jabłoń

ski ; wolność dzielenia gruntów przyczyni
ła się do utrudniającego prowadzenie racyo- 
aalnego gospodarstwa i sprowadzającego czę
sto niepewność posiadania rozdrobnienia, na 
które dzisiaj, kto wie, czy radzić nie za- 
Późno. W chwili, gdy obecne pokolenie przy
stępowało do pracy, przeważał już prąd inny, 
Prąd, który pod wpływem bulli Rerum Nova- 
rum dążył do tego , ażeby nie odsyłać 
Walczących o byt li tylko do własnej 
Pomocy, lecz słabszych przeciw wyzyski

waniu ekonomicznie silniejszych mocą pra
wa uzbroić i za pomocą zbiorowej orga
nizacyi umożliwić skuteczność wspólnie wy
konywanej własnej pomocy. A zaznaczając 
to, nie mówię specyalnie o ustawie o pośre
dnictwie pracy, sam bowiem przy specyalnej 
dyskusyi gotowałem się z poprawkami do po
szczególnych postanowień tej ustawy. Mówię 
tylko o zasadniczem uprawnieniu przymusu 
i pod tym względem jestem bliżej zapatry
wania p. Jabłońskiego, aniżeli ks. Czartory
skiego, lubo muszę stwierdzić, że zastrzeże
nia posła ks. Czartoryskiego przeciwko pro
jektowi ustawy i przeciwko przymusowi wo- 
góle, bynajmniej nie uprawniły ks. Stojałow
skiego do tego, ażeby ogłaszał ks. Czartory
skiego przeciwnikiem reform chrześcijańsko- 
społecznych. Może to zbyteczna śmiałość 
z mej strony, że ośmielam się komentować 
słowa posła ks. Czartoryskiego, ale zdaje mi 
się, źę ks. Czartoryski nie jest przeciwnikiem 
reform chrześcijańsko-3połecznych, ale jedy
nie przeciwnikiem przymusu wogóle.

W teoryi zgadzam się pod tym wzglę
dem zupełnie z ks. Czartoryskim, ale „in 
der Theorie bin ich dafur, in der Praxis da- 
gegen.“ Trudno bowiem oświadczyć się bez
względnie przeciwko przymusowi, gdy chodzi 
o specyalne zastosowanie przymusu do na
szego kraju. Lepsza jest zapewne wolna, nie
zawisła, prywatna inicyatywa od nakazanej. 
Bez nakazu ustawy powinni ją rozwijać Sta
rostowie zwłaszcza tam, gdzie jest brak chleba, 
albo brak robotnika.

Ale pytam się, czy we wszystkich po
wiatach, w których jest brak chleba i czy ka
żdy urzędnik polityczny ' przypomni sobie, że 
zaradzenie temu JE. p. Namiestnik za jeden z 
naj pierwszych jego obowiązków postawił ? Znaj
dą się i tacy urzędnicy, co powiedzą, że takiego 
przepisu nie ma w żadnem normale, a nieje
den urzędnik powie, że skonstatowanie bra
ku chleba nie wchodzi do protokółu z nu
merem i stemplem, bo nie ma za co go za- 
zapłacić, a przeto: Quod non est in actis, 
non est in mundo!

A więc w tych warunkach, w których 
żyjemy wobec braku inicyatywy wielu władz 
publicznych i bądźto zaniku bądźto nieró
wnomiernego działania inicyatywy prywatnej, 
pewne compelle zapomocą ustaw jest po
trzebne.

Inicyatywa prywatna bowiem w naszym 
czasem kraju ulega gorączkowym wybuchom, 
a potem ginie w zapomnienia fali i ustępuje 
miejsca martwocie i zniechęceniu.

Równe tempo inicyatywy prywatnej by
wa rządkiem.
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W tem wyjątkowem położeniu uważam 
przymus u nas więcej, niż w innych krajach 
za uzasadniony, bo jeśli inicyatywa pu
bliczna czekać będzie, aż się prywatna roz
winie, żadnej inicyatywy przez czas długi 
nie będzie.

A potem — si parva magnis comparare 
licet — niech mi wolno będzie przypomnieć, 
że w Polsce a zwłaszcza w ostatnich czasach 
nie było nadmiaru przymusu, ale był zanik spo
łecznego działania władzy.

Nie było przymusu do płacenia podat
ków na wojsko, ani też przymusu szkolnego. 
Wówczas, kiedy Sobieski bez uchwały Sejmu 
sam, własnemi siłami i własnym wpływem 
robił zaciągi na wojsko, cierpko na niego 
sarkano, a działo się to wtedy, kiedy Kur- 
first nie chciał królowi i Rzeczypospolitej 
składać hołdu i kiedy Turcya i Doroszeńko 
zagrażali ojczyźnie.

A kiedy, pomimo zerwania Sejmu, król 
Michał rozpisał wici, zaznaczając, że konie
czna potrzeba łamie prawo, wówczas z powo
du przymusu pospolitego juszenia podniosło 
się przeciwko królowi wielkie oburzenie, nie
jeden też krzyczał na Sejmikach „ruat Rzecz
pospolita, ja impedio."

Mówiono wówczas: „Mało periculosam 
libertatem, quam ąuietum servitium.“ I liber- 
tas okazała się periculosa.

I czem grzeszyliśmy, tem zostaliśmy 
ukarani.

Polacy, którzy w ostatnim okresie dzie
jów nie znosili przymusu ze strony własnego 
króla, musieli znosić drobiazgowy przymus 
policyjnych ustaw Józefińskich, musieli cier
pieć „Wohlfahrtsystem" 18 wieku i wyobra
żenia »von dem beschraenkten Unterthanen- 
verstand“ i słuchać przepisów sięgających 
aż najdrobniejszych szczegółów prywatnego 
życia orzekające, co w niem człowiek ma 
robić, a czego nie robić, jak ma wyglądać 
jego mieszkanie, jak mu wolno lub nie wolno 
się ubierać i ile ma rodzina prawo wydać na 
jego pogrzeb.

I bez żadnego okresu przejściowego od 
złotej wolności przeszli Polacy w Galicyi do 
wręcz przeciwnej ostateczności.

Co do mnie trzymam się środka po
między tymi dwoma ostatecznościami; gdyby 
rządził absolutny rząd, nigdybym nie prze
mawiał za złożeniem w jego ręce prawa do 
przymusu; nie jestem jednak przeciwny przy
musowi w krajach, gdzie, jak w Galicyi jest 
autonomia i gdzie się daje prawo do przy
musu władzy autonomicznej. Autonomię bar
dzo ceniąc, nie chcę jej bynajmniej uczynić 
uszczerbku, pojmuję ją jednak jako przeciw
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stawienie tego zakresu działania rządu kra
jowego, w którym on jest zawisłym od wła
dzy i instrukcyi Sectionschefów we Wiedniu.

Pragnę jednak w autonomii hierarchii 
i stopniowania życzę, sobie, ażeby Wydział 
krajowy nadzorował rady powiatowe, a rady 
powiatowe czuwały nad gospodarstwem gmin. 
Radom powiatowym i gminom przyznaję 
wszystkie autonomiczne prawa i swobody, 
krom prawa do próżniactwa i swobody bez
czynności, a tam, gdzie rady powiatowe i 
gminy obowiązków swoich nie wykonują, tam 
Wydział krajowy ma prawo do tego je pobu
dzić.

W ojczyźnie autonomii, w Anglii, po
mimo najdalej idących swobód autonomi
cznych, pomimo że autonomia w zupełności 
pochłania ten zakres działania, który gdzie
indziej a także i u nas ma rząd, mimoto 
osobny organ władzy w Londynie bada ra
chunki, a ilekroć są nieuzasadnione pozycye, 
np. obiady dla nowych dygnitarzy, wydatki na 
przedstawienia teatralne, na reprezentacye itp., 
wskutek ingerencyi londyńskiej izby rachun
kowej, przedstawiciele władzy autonomicznej 
muszą zwrócić dowolnie poczynione wydatki 
z własnej kieszeni. Czyniąc tę uwagę, mu
szę dodać, że autonomia nie znosi szablonu 
i pod tym względem przypomnieć pierwszą 
mowę JE. p. Marszałka po objęciu Marszał
kowskiej laski wskazującą na potrzebę indy
widualnego traktowania stosunków każdej 
rady.

A skoro tutaj mówiono o upaństwowie
niu miłosierdzia, odróżnić należy miłosierdzie 
od obowiązku społecznego.

Miłosierdzie jest cnotą czysto prywa
tną, która przyczynia się do ulżenia ludzkiej 
niedoli, obowiązek społeczny natomiast ogni
wem w prawnym i społecznym ustroju, jest 
przeto czemś więcej, aniżeli dobrowolna sa
marytańska usługa. I obowiązek społeczny 
także powinien płynąć z dobrej woli, gdzie 
jednak dobrej woli brak, tam trzeba ująć 
obowiązki społeczne w karby prawa.

A w naszym kraju, gdyby wszyscy byli 
tak czynnymi, a powiem także, gdyby wszyscy 
właściciele latifundiów składali takie ofiary 
na ołtarzu ojczyzny, jak to czyni poseł ks. 
Czartoryski, wówczas prawne przepisywanie 
wypełniania obowiązków społecznych byłoby 
zbytecznem.

W obecnych stosunkach naszego kraju 
jednak na ludzi ofiarnych z dobrej woli na
kładają zbyt wielkie ciężary, inni zaś pogrą
żeni w sobkostwie, albo zasklepieni w cia
snym widnokręgu, usuwając się od dobrowol
nych obowiązków społecznych, płacą jedyni® 
tylko to, co jest przedmiotem egzekucyi*
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A wobec zaznaczenia, że ustawa o pośredni
ctwie pracy jest socjalistyczną, twierdzić 
niech mi będzie wolno, że socyaliści, skoro 
im się uie udało całkowicie opanować pra
wodawstwa, niczego więcej nie pragną, jak 
tego, ażeby w ciałach prawodawczych inne 
stronnictwa nie dotykały się wcale kwestyi 
organizacyi pracy. Bebel to otwarcie przy
znał, że socyaliści pragnąc tym sposobem 
ułatwić sobie agitacyę, chcą ranę społeczną 
ciągle trzymać otwartą. Dać im ją jątrzyć 
i samemu jej nie goić tam, gdzie się goić 
może i goić powinno, zdołałoby jedynie tylko 
socyalistom ułatwić ich zadanie; to jest wła
śnie woda na młyn socyalistów. Dlatego 
też jestem zwolennikiem organizacyi robotni
czej a przedewszystkiem izb robotniczych, 
z prawem głosowania do ciał prawodawczych.

Mówił dziś p. Jabłoński o stopniowem 
rozszerzeniu prawa głosowania. I ja byłem i 
jestem za stopniowem rozszerzeniem prawa 
głosowania, dlatego też przed utworzeniem 
piątej kuryi w Kadzie państwa, przemawiałem 
za utworzeniem izb robotniczych z prawem 
Wyboru do Rady państwa i do Sejmu. Zarzu
cano mi, że z nich się wytworzy organizacya 
socyalistyczna.

Organizacya ta będzie robotniczą tylko, 
u nie potrzebuje być koniecznie socyalisty- 
czną. A zresztą czyż teraz nie mamy or
ganizacyi socyalistycznej i czy nie widzimy 
jej wpływu w 5-tej kuryi?

Co do mnie zaś wolę każdą organiza- 
uizacyę jawną od tajnej. Jawna organiza
cya bowiem taka, jak izby robotnicze stoi 
Pod kontrolą całego społeczeństwa a wpływ 
Ua nią mają nietylko socyaliści, ale także i 
inne do tego uprawnione czynniki.

Na zasadę powszechnego głosowania 
nie zgadzałem się w kole polskiem i nie 
zgadzam się w Sejmie obok innych powo
dów także i dlatego, że nas doświadczenie 
Polski naucza, dokąd nas zaprowadziła ele- 
kcya królów przez powszechne głosowanie 
Całego wówczas w całej niemal Europie pra
nie wyłącznie uprzywilejowanego narodu 
szlacheckiego, a tak jak w Polsce podczas 
olekcyi na elekcyę wpływały obce mocarstwa, 
tek też w razie zaprowadzenia powszechnego 
Prawa głosowania wpływać będą na sprawy 
Publiczne obce żywioły.

Postępując za śladem myśli posła hr. 
Andrzeja Potockiego dotknę różnicy pomię
dzy pojęciem kwestyi „socyalnej" a pojęciem 
®9cyalizmu. Dwie te rzeczy mają się do sie
bie jak lekarstwo do choroby.

Socyalizm jest zasadą międzynarodową, 
w innych państwach też jego przewódcy nie-
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taili bynajmniej, że są przeciwnikami wszel
kiej narodowości, a zwolennikami międzyna
rodowego kosmopolityzmu. W Austryi zezwo
lono tylko na wyjątek. Tutaj zarząd central
ny socyalistyczDego stronnictwa daje pewne 
zwoluienie od wyłączności zasad międzynaro
dowych a to ze względu na wielką ilość naro
dowości, i na wielkie do nieb ludności przy
wiązanie ; w praktycznym celu ułatwienia pro
pagandy zezwala nawet czasem na toleran- 
cyę narodowości, stawiając ją jednak w 
drugim rzędzie dopiero po dążeniach mię
dzynarodowych.

Polityka społeczna jest natomiast prze
dewszystkiem i w pierwszym rzędzie polity
ką narodową.

Socyalizra jest wypływem filozofii ma- 
teryalistycznej, polityka społeczna polega na 
filozofii spirytualistycznej, socyalizm bądź to 
przeczy potrzebie pozytywnej religii, bądź to 
tam, gdzie się z nią liczyć musi, uważa ją za 
rzecz życia prywatnego, i bojąc się zaczepić 
ją z frontu, podkopuje ją przez ciągłe napa
ści na duchowieństwo. Polityka społeczna 
płynie z Ewangielii i opiera się na papieskich 
Encyklikach Rerum Novarum, i De Conditione 
Opificum i na świeżo wydanej Encyklice o 
demokracyi chrześcijańskiej.

Socyalizm broni interesów jednej tylko 
warstwy społecznej, a nawet uprawnione in- 
teresa mieszczaństwa i większej własności 
ziemskiej, a często i włościaństwa zwalcza, 
polityka socyalna dąży do organicznego ro
zwoju i równowagi wszystkich warstw społe
cznych, a więc także i warstwy robotniczej.

Socyalizm stoi siłą liczby, polityka so, 
cyalna duchem prawa. Socyalizm jest proble
matem przeważnie polityczno-ekonomicznym — 
polityka socyalna problematem, sięgającym 
także na pole ekonomiczne, ale przedewszy
stkiem problematem etycznym. Socyalizm żą
da rzeczy niemożliwych do spełnienia, jak 
równość posiadania, upaństwowienie ziemi i 
innych środków produkcyi, albo równy po
dział gruntów, polityka socyalna dąży do mo
żliwych reform i stopniowo przeprowadza je, 
jak n. p. ustawodawstwo chroniące robotni
ków, ograniczenie czasu pracy we fabrykach 
i przy kopalniach węgla, ograniczenie fabry
cznej pracy kobiet i t. d.

Socyalizm dąży do tego, ażeby rany 
społeczne w celach agitacyjnych jątrzyć, po
lityka socyalna do tego, żeby je goić i łagodzić.

Socyalizm działa za pomocą walki klaso
wej, nienawiści i zazdrości, polityka socyalna 
tchnie miłością i pokojem.

Dla zbadania obecnych dążności socya- 
lizmu kupiłem sobie sprawozdanie z kongre
su socyalistów w Paryżu z r. 190'). Tam zna
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lazłem zaraz na pierwszym planie bardzo 
długą dyskusyę na temat, czy socyalista mo
że przyjąć tekę ministeryalną, czy nię? Dy
skusyi o takiem socyalistycznem zagadnieniu 
nie spodziewałem się znaleść w sprawozda
niu kongresu i zdawało mi się, że czytam 
Rabagas’a Sardou, w którym co prawda jest
0 wiele więcej humoru.

Kiedy lat temu kilka Węgrzy obchodzili 
rocznicę milenium, wówczas stronnictwa, w któ
rych łonie, wrzała gorąca walka na rok ob
chodu rocznicy narodowej, walkę tę zawiesiły.

Żałuję bardzo, że kiedy przed 6 
laty obchodziliśmy rocznicę bardzo smutną, 
ta rocznica, która nas była powinna na
pominać do unikania tego, co nas doprowadziło 
do utraty samodzielnego bytu t. j. do unikania 
niezgody, wojnie domowej zapobiedz nie zdo
łała ; mimo smutnego obchodu walki stron
nictw nie tylko nie zawieszono, ale dzięki 
prowokacyom dwóch stronnictw, kipiała ona 
w tymże roku w sposób nader namiętny.

Ostatni czas dążyć do pokoju. Cieszył
bym się też bardzo, gdyby w przyszłym Sej
mie i w Kole polskiem wszsystkie stronni
ctwa, które stoją na gruncie narodowym i ka
tolickim, na podstawie konstytucyi 3 maja, 
encyklik rerum novarum i o demokracyi chrze
ścijańskiej i na podstawie listu pasterskiego 
arcybiskupa Bilczewskiego, który wyszedł z 
ludu przynosi ludowi naszemu niepospolity 
zaszczyt i zasłużył całem swojem życiem na 
jego bezwzględne zaufanie, który będzie najle
pszym przewodnikiem tego ludu i pośredni
kiem wszystkich stronnictw i stanów, ażeby 
stronnictwa na tych podstawach i pod ta
kiem przewodnictwem zawarły koalicyę, zwró
coną przeciw wspólnemu wrogowi, socyali- 
zmowi i już teraz w czasie wyborów dały 
dowód, że wspólnie z nami postępują w tym 
kierunku.

A skoro wspomniałem o doniosłem 
znaczeniu, jakie ma w naszym kraju 
działanie Episkopatu i duchowieństwo, niech 
mi wolno będzie podnieść z wdzięcznością, 
że stolica Apostolska w państwie austry- 
ackiem w sprawie obsadzenia stolic bi
skupich w naszym kraju kapłanami we
dle własnego wolnego wyboru, nie znalazła, 
w wielkiej części wskutek wpływu rządu 
krajowego, tych trudności, które Jej przeciw
stawiono na Węgrzech i że Ojciec św. do 
rządu dyecezyami w naszym kraju powołał 
kapłanów, których znamy, czcimy i kochamy
1 którzy w nierozerwalnym związku z dzieja
mi ojczyzny naszej, postępującej historyi 
polskiego kościoła przysporzą niejedną pię
kną kartę.

Oddając hołd obecnym książętom ko
ścioła, zastrzedz się muszę przeciw pewnym 
aluzyom posłów Bojki i Wójcika, zwróco

nym przeciwko tym książętom kościoła, któ
rych ze szczerym żalem utraciliśmy a któ
rych zasługi Wysoka Izba we wdzięcznej 
chowa pamięci. Aluzya posła Bojki i uwagi 
p. Wójcika zwrócone przeciwko zmarłym Bi
skupom, jak i przeciwko całemu duchowień
stwu nie znajduje najmniejszego uzasadnienia, 
i nie może pozostać bez odparcia.

P. Bojko w swojem przemówieniu zwrócił 
się do posła ks. Stojałowskiego z radą, aże
by Sejmu nie poczytywał za zgromadzenie 
ludowe, albo za arenę wiecową i zaznaczył, 
że należy dokładniej i poważniej mówić w Sej
mie. Żałuję że p. Bojko nie zwrócił się z tą 
radą także i do p. Wójcika, a mianowicie do 
jego przemówienia z 1. lipca br. Na karcie 
367 sprawozdania sejmowego czytam: „Agi
tacyi się nie bójcie, jeżeli macie czyste su
mienie i czyste zamiary*1. A po tych słc 
wach zawierających przecież uznanie równe
go prawa do agitacyi dla wszystkich czytam: 
„My nie sięgamy i nie mieszimy się do 
waszych wyborów, dlatego prosilibyśmy, aże
byście się nie mieszali do naszych wyborów, 
chyba, że my kogo sami zaprosimy".

Na słowa te odpowiem własnemi sło
wami posła Wójcika:

„Agitacyi się nie bójcie jeżeli macie 
czyste sumienie i czyste zamiary !“ (Głosy: 
Bardzo słusznie).

A mówię tu o agitacyi centralnego kO' 
mitetu i należących do wspólnej organizacyi 
komitetów miejscowych, której poseł Wójcik 
odmawia równych praw.

Mniemam bowiem, że jeżeli wolno wszy
stkim tworzyć komitety wyborcze, jeżeli wol
no agitować posłowi Wójcikowi, to wolno 
przynajmniej w tej samej mierze wybranemu 
przez koło sejmowe i Zjazd delegatów przez 
wszystkie warstwy społeczne wysłanych Ko
mitetowi Centralnemu oraz pochodzący© 
z wolnego wyboru komitetom miejscowy© 
w celach narodowych zająć się wyboram- 
Wobec uwag p. Wójcika muszę też windyko- 
wać równość prawa dla wszystkich.

O dalszych twierdzeniach p. Wójcik# 
nie chcę ze względu na ich szorstką for©8 
szczegółowo mówić, boby mię to za daleko 
doprowadziło.

Muszę jednak stanowczo zaprotestować 
przeciwko twierdzeniu, jakoby komitet cen
tralny był organem jakiegoś stronnictwa 5 
komitet centralny jest organem ściśle naro 
dowym i każdej akcyi wyłącznie stronniczej 
starannie unika. Najlepszym tego dowode© 
jest fakt, że komitet zatwierdził kalldy' 
daturę p. Greka i zatwierdził — przepra
szam bardzo, że go wymienić sobie pozwa
lam — kandydaturę p. Górskiego, chociaż 
nietylko do tego samego stronnictwa nie na
leżą, ale stoją na dwóch przeciwległych bi?



gunach. Poseł Wójcik też, jeśli chce mówić 
centralnym komitecie, możeby zechciał le- 

poinformować się o organizacyi i dzia- 
a ności komitetu centralnego.

, Poseł Wójcik w ostatniej; instancyi za- 
"azuje nam mieszać się do wyborów, dał 
duchowieństwu lekcyę religii, a JE. panu 
^Mniestnikowi, byłemu profesorowi prawa 
•zymskiego, był łaskaw udzielić privatissimum, 
'  należy interpretować prawo.

Jeśli też w sprawie wyborów z mniej- 
®zych posiadłości zaznaczył poseł Wójcik za- 
adę kastowej i stronniczej wyłączności, zechce 

■ obie przypomnieć, że większa własność ziem-
a. przy wyborach z tej kuryi, bynajmniej 

? Jego przykładem nie mówi: „Nie mieszaj- 
,le się do naszych wyborów", ale od r. 1861 
® teraz, niejednokrotnie oddawała swoje 

|  °8y duchownym, profesorom i adwokatom, 
® też ludzi z innych sfer społecznych by- 
?Jtoniej nie wyklucza ale przeciwnie dąże- 

pracę i doświadczenia stanu ziemiań- 
2 lego pragnie w wyborach swoich połączyć 

światłem wiedzy, której źródło w Uni-
1 ^y te tach  i z fachową urganićzną pracą 
2J. *8ęncyi miejskiej. Mógłbym wiele na-
wisij i wiele ścisłych dat w sprawie wybo-
*  z tej kuryi przytoczyć na dowód tego 

tWlerdzenia.
. »Konstytucya jest strzępem, jest szma- 

Powiedział p. Wójcik i zażądał wolności 
Bfomadzeń i wolności słowa.

d . Tylko że na niektórych zgroma- 
a eniach jest wolność słowa dla jednych, 
ja?  . °®ć milczenia dla drugich (Wesołość), 
an‘» i-® ^ o  odezwie ze zdaniem innem,
mad .zdan*e agitatorów urządzających zgro-
2 zenie, mimowoli znajdzie się zaraz poza 
R a d z e n ie m .  A jeżeli dawniej było wadą 
mif chty, że lubiała o byle co zwady na Sej- 
żeś rozPoczynać, to stwierdzić się godzi,
z ? anow'e wiole wad szlachty polskiej
lam8 smutnych czasów polskiego par-

entaryzmu przejęli.
}a> , To co się działo na konfederacyi go- 
Wai eJ owiązanej w obozie, gdzie zamiast 
radCẐ  Z wroSiemi radzono, gdzie wśród tej 
z lad 0 lada słowo odzywał się huczek, 
a ieśr s*owa Powstawało brząkanie szablami, 
rąba kt0 umiarkowane wybąknął słowo, 
nas no g° i siekano, to dzieje się i dziś na 
Wzat ■ z8romadzeniach, tylko, że teraz nie

* aJą szablami, ale biją i kaleczą.
stwjp 4 .  ,w obronie komitetu centralnego 
tet niech mi będzie wolno, że komi-
kandvd êdn.J'm powiecie wcale nie stawiał 
8zał. tow 1 do wyborów wcale się nie mie- 
stronn- # tam jedynie ze sobą dwa

ictwa, które nie uznawały solidarności
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koła. I wówczas były tam takie zaburzenia, 
tak bolesne argumenta ad hominem, takie 
gwałty, że w nich najlepszy dowód, najpierw 
iż nie komitet centralny jest przyczyną za
burzeń, a potem i dowód na to, kto wszczy
na niepokoje.

Narzekacie Panowie na możnowładztwo, 
na oligarchię. Nie przeczę bynajmniej, że 
były w Polsce czasy oligarchii, były czasy, 
w których obok magnatów ofiarnych i szla
chetnych byli także i tacy, którzy mając 
„wielkie rogi dumy" siebie tylko widzieli 
w ojczyźnie i świadomie i bezwiednie własne 
lub własnej rodziny dobro przedewszystkiem 
mieli na oku, identyfikując rodzinę z naro
dem i zapominając w równej mierze uwzglę
dniać dobro publiczne.

Kiedy się czyta dyaryusze sejmików 
z 15. wieku, i kiedy się w nich znajduje 
że w ważnych i decydujących dla ojczyzny 
chwilach, tak przeważne w nich miejsce zaj
mowały rozprawy o soli suchedniowej lub o 
zbiórce w lasach królewskich, to mimo woli 
nasuwa się myśl „jakież to małe, jakież ni
skie w porównaniu do zadań owej chwili",

A gdy później kiedyś czytać się będzie 
dyaryusz waszych zgromadzeń moi Pano
wie, czy nie powie historyk o waszych 
zgromadzeniach, że tam broniono interesów 
tylko jednego stanu, a oskarżano inne w spo
sób tak niesprawiedliwy i namiętny, że oska
rżenia te przez nieświadomych łatwowiernie 
przyjęte, mogą chyba doprowadzić do rozdar
cia społeczeństwa i to w narodzie pozbawio
nym samodzielnego politycznego bytu, który 
powinien iść razem. To właśnie, co wyty
kacie tym dawnym sejmikom, a mianowicie 
egoizm i wichrzenie, to spotyka się na wa
szych sejmikach z aplauzem.

Ale na częściowe przynajmniej uspra
wiedliwienie ówczesnych stosunków możnaby 
jeszcze przytoczyć, że wówczas i w całej 
prawie Europie i w Polsce, stan szlachecki 
był uprzywilejowany i jakkolwiek bezprze- 
cznie zasady przywileju pochwalić nie można, 
to jednak łatwo byłoby dowieść, że w innych 
krajach były prawa jeszcze gorsze, w Polsce 
zaś w ostatnich czasach z powodu rozstroju, 
praw wogóle a wielu dobrych praw w szcze
gólności nie wykonywano. Ze czcią wspo
mnieć jednak należy projekty reform 18. 
wieku, zbawienne dla włościan projekty An
drzeja Zamojskiego i galicyjskich Stanów, 
które dowodzą, że potrzebę podniesienia wło
ściańskiego stanu już w 18. wieku i w Pol
sce i w Galicyi właściwie oceniano.

Nie mogę też pominąć stosunku wybra
nych do wyborców. Jest bezprzecznie obo
wiązkiem naszym trzymać rękę na pulsie
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wyborców naszych i słuchać tętna, abyśmy 
wszystko co ich boli, w miarę możności usu
wali, abyśmy się z nimi znosili, abyśmy się 
u nich informowali o ich potrzebach i ich 
obznajamiali z naszemi pobudkami i czynami.

Agitatorowie, (nie mam na myśli was 
członków tej Wysokiej Izby), postępują je
dnak inaczej. Ci na zgromadzeniach, albo 
przyrzekają nieraz rzeczy, w których spełnie
nie nawet sami nie wierzą, których spełnie
nie jest wręcz niemożliwem, albo we 
wszystkiem ulegają żądaniom co chwila in
nym a często nieusprawiedliwionym. Przypo- 
pominają się w tedy słowa Mickiewicza 
z »Konfederatów Barskich* »Lud wtedy bywa 
najniebezpieczniejszym, kiedy chce z mocą 
a kiedy z dokładnością, czego chce nie wie“.

O zmienności fantazyi i niestałości opi
nii publicznej, o ciągłych i coraz innych jej 
w Polsce kaprysach, powiedział Ks. Załuski, 
Biskup Płocki, w Respublica miraculorum 
„fantazya polska jako luna mutatur et nun- 
quam in eodem statu permanet. Wszyscy 
się gniewamy, wszyscy ramionami z podzi- 
wieniem ruszamy, jedna tylko nadwątlona 
ojczyzna nie podnosi głowy"’

Zamiast też dążyć konsekwentnie do 
jednego celu, do dobra ogółu, wyborcy dziś 
chcą tego, jutro czego innego.

A pilnując praw i interesów wyborców, 
każdy poseł ma obowiązek zachować nieza
wisłość zdania, każdy powinien mieć prawo 
z podniesionem czołem powtórzyć słowa na
szego wieszcza: „Jam nie walczył dla oklas
ków gminu. Nie dbam o pozyskanie ni stratę 
wawrzynu. To innych dzieło!“.

Spotyka się w życiu publicznem agita
torów, którzy przyrzekają wszystkim wszystko, 
czegokolwiek od nich zażądają i którzy hoł
dują złym stronom opinii, ganią to co dobre, 
a chwaląc to, co złe, a gdy się ich zapyta, 
dlaczego to czynią, in camera caritatis, odpo
wiadają, że się boją niektórych gazet, że 
chcąc przypodobać się wyborcom, trzęsą się 
z obawy przed naganą chociażby niesłuszną 
i łakną pochwał. Ci przypominają mi p. Jo- 
wialskiego, który rzekł do swej żony: „"ani 
Jowialska słyszysz, ja będę drukowany". (We
sołość).

A o ile uszanowanie dla władzy uważam 
za rzecz bardzo dodatnią a u nas może za 
mało rozwiniętą, o tyle stanowczo potępić 
trzeba serwilizm serc zajęczych i natur 
szambelańskich, które się chcą władzy pod- 
chlebić i kłaniają się zawsze mocniejszemu.

Jeżeli się jednak potępia pokłony przed 
wielkimi tej ziemi, pochlebstwo i dworactwo 
wobec możnych, w tej samej mierze nietylko 
potępienia godnem, ale i w tej samej mierze 
Śmiesznem i małem jest pochlebstwo dla

tych mnogości małych królików z 5. kuryi 
i dla tych małych królowych, które królują 
po redakcyach niektórych ludowych organów.

Typem takiego pochlebcy i szalbierza 
był ów Briihl, który, kiedy go August III- 
pytał: „Briihl hab’ ich Geld", zawsze odpo
wiadał „Ja Majestat", podczas kiedy kasy 
Rzeczypospolitej były zupełnie puste. Jeżeli 
też na zgromadzeniach przedwyborczych Sza
nowni Panowie, będą od Was żądać nakła
dów i wydatków i jeśli was zapytają czy 
kraj ma pieniądze, nie odpowiadajcie im : 
Ja Majestat", „wir haben Geld" tak jak 
Briihl ale powiedźcie, że obecnie kraj nie może 
powiększać swoich wydatków bo nie ma do 
tego środków, a choć szczerze pragnąłby od
powiedzieć niejednemu słusznemu żądaniu, 
obecnie uczynić tego nie jest w stanie.

Jeszcze chwilę niech mi wolno będzie 
zatrudnić Wysoką Izbę sprawą wyborów. Wy
bory to ciekawy moment psychologiczny w ży
ciu każdego narodu.

Fale namiętności zazwyczaj wzburzone 
i cały obieg krwi odbywa się w sposób anor
malny. Jak walka się zacznie, nie można 
wiedzieć, na czem to się skończy, walka toczy 
się bowiem zawzięcie, i jak JE. p. Namie
stnik przyznał, namiętności wybuchają po obu 
stronach.

Tak samo jednak, jak obstrukcya jest 
powszechną choroby życia parlamentarnego, 
tak samo i wybryki przedwyborcze są infek- 
cyą politycznego życia nie specyficznie gali
cyjską tylko, ale na całym świecie dotkliwie 
czuć się dającą.

Przyznaję, że było nadużyciem areszto
wanie p. Rewakowicza i p. Wójcika; i w wy
padkach tych słusznie ostre napomnienie 
wydano.

Niemniej jednak w przeważnej liczbie 
wypadków niesłusznie przedstawia się rząd, 
jako Jupiter tonans, który za wszystko, co 
się robi przy wyborach odpowiada, i wszy
stkiemu zawsze winien. Ale z drugiej strony 
musiałbym potępić ten rząd, któryby wów
czas, kiedy stronnictwa ze sobą walczą kiedy 
namiętności wzburżone, i kiedy krew polać 
się może, dla zachowania pozoru bezstron
ności pozostał zupełnie bezczynnym i z za- 
łożonemi rękami, jak Nero patrzył na glady- 
atorów. Rząd jest odpowiedzialnym za to, co 
się dzieje podczas wyborów, a bierność rzą
du w czasie wyborow byłaby potępienia godną- 
I ci właśnie, którzy rządowi zarzucają mie
szanie się do wyborów, gdyby się wskutek 
obojętnego zachowania rządu krew polała* 
zarzuciliby mu z pewnością brak prewenty- 
wnej akcji.

W Anglii, gdzie rząd stoi na czele 
stronnictwa i gdzie rządy nietylko konserwa
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tywne, ale liberalne rządy Gladstone’a wy
wierały wspólnie ze stronnictwem wpływ na 
wybory, wyśmiałby się każdy znający stosun- 

. w razie powiedzenia, że rząd do wyborów 
Mieszać s ię nie powinien.

W Anglii Rząd działa za pomocą le
galnych środków i nikt mu tego za złe nie 
Werze. I u nas Starosta, który dba o rozwój 
stosunków ekonomicznych powiatu, który 
władzy podatkowej nie daje egzekwować 
Podatków niesłusznie wymierzonych, albo

podatkową kontrybuenta osłabiających, 
który trzyma weterynarza na wodzy, i 
**,e dozwala mu szykan, ma osobisty ści- 

e legalny wpływ na wybory i do niele
galnych środków uciekać się nie potrzebuje, 
y c h  zaś, którzy do pewnego stopnia słusznie 
We bez odpowiedniego rozdziału odpowie
dzialności za wszystkie stronnictwa, potępia
ją tak surowo nadużycia wyborcze w Galicyi, 
°ie myśląc bynajmniej nadużyć tych bronić, 
2a Pytam tylko: Gdzie pod tym względem jest 
ePiej ? Jak się dzieje we Francyi ?

A wybory w Bagneres de Bigoćres, 
Avallon, Toulouse, St. Dir, Autun, St. Pons, 
Pontiyy, Tarbes, Mauleon, Chinon, Fon- 
tenay, Montauban, Lodeve, Perigneux, Lille, 
t°urnon i cały szereg tych wyborów, który 
musiałbym dłużej wyliczać, odbyło się niele
galnie.

Jestem gotów przedłożyć dowody, albo 
że kartki wyjęto z urny i inne włożono, 
kllio, że kartki skrobano po wyborach, albo 
też obliczenie głosów było świadomie fałszy- 
Wem, albo trafikami i kolejami przekupywa
no wyborców, albo że kandydatów kamieno
wano i napadano, o jednym kandydacie zaś 
rnzgłoszono afiszami, że żonę wyrzucił za 
okno, aż musiała się na balkonie pokazać, 
1 njąć się za mężem.

Kandydat Castellane afiszami ogłosił, 
2e przez tydzień całej ludności płaci w pe
wnych restauracyach obiady i kolacye. A Wę- 
gry? Czy tam lepiej jak u nas. Mógłbym 
Przytoczyć cały szereg wypadków i mówić 
tak długo jak poseł Lecher podczas sławnej 
n°cy obstrukcyjnej, gdybym chciał wszystkie 
nadużycia przy wyborach na Węgrzech wy
szyć.

Wybór Gabora Karoly nie mógł przejść, 
Ponieważ zakwestyonowano, czyli jest wy- 
, ° rcą; akta dowodzące jego wybieralności 
Jty w ministerstwie, ale mimo żądań, mini- 
erstwo ich wydać nie chciało.

W Neutra robiono rewizyę czy wybor- 
y broni nie mają i przy tej sposobności 
artki wyrywano. A wybory w Czaczy. P. 
t°]ałowski zna tę miejscowość, mógłby nam 
le jedno o tych wyborach opowiedzieć. Przy

całym szeregu wyborów, wojsko całych wsi 
a często i większości wyborców do gmachu, 
w którym wybory się odbywały, nie dopusz
czało.

A w Anglii? Tam teraz trochę lepiej, 
ale aż do lat 1880—1890 były wielkie nad
użycia.

Lord Dundonald opowiada w swoich 
pamiętnikach, że przy jednym wyborze zje
dzono 4300 funtów pieczeni, 3150 butelek 
wina, 5600 litrów piwa, i 1200 litrów wódki, 
jeden zaś wybór w miejscowości, liczącej 25 
wyborców, kosztował 1 milion zł.

A Niemcy? W sprawozdaniu parlamen
tu niemieckiego z 10. czerwca 1899. czytamy 
że przy wyborach posłów Schmiedera, Got- 
teina i Wettekampa we Wrocławiu w 4. 
okręgu wyborczym, socyaliści publicznie w lo
kalu wyborczym pizy stole płacili po 6 ma
rek za głos, później tłumaczyli się, że pła
cili wyborcom za koszta podróży.

A przecież kolej konna z jednego koń
ca Wrocławia na drugi tyle nie kosztowała.

Pod względem wyborów panuje przeto 
w całej Europie skażenie obyczajów. I u nas 
ubolewać należy nad niejedną nieodpowiednią 
rzeczą, która się podczas wyborów dzieje.

Nie dość tu w jednak tym Sejmie ją potę
pić i na nadużycia się skarżyć, nie dość mówić 
tutaj mniej lub więcej słodkie frazesy o zgo
dzie, oprócz tego trzeba korzystać ze swego 
wpływu u dołu i przyczynić się do tego, aby 
uspokoić namiętności i aby wybory odbyły 
się bez zaburzeń, a walka ograniczyła się 
do spokojnej, przedmiotowej, z poszanowa
niem wszyskich zapatrywań, przeprowadzanej 
wymiany zdań.

JE. P. Namiestnik stwierdził, że zaszły 
nadużycia po obu stronach, że zaś są zna
cznie większe po tej stronie, która się ciągle 
na nadużycia skarży. Pod względem nadużyć 
tych stronnictw mam materyał bardzo scisły 
i wyczerpujący a jak p. Bojko sobie życzy 
mogę niezbite fakta nadużyć jego sprzymie
rzeńcom zakomunikować.

Jeżeli jednak p. Bojko mówił o landra- 
cie pruskim i czynowniku rossyjskim i o jego 
radości z tego lub owego nadużycia polskiego 
Starosty, z mojej strony niechcę mu robić 
radości ogłaszaniem lub generalizowaniem 
nadużyć polskich i ruskich włościan i wolę 
prywatnie fakta te podać do wiadomości p. 
Bojki. Publicznie o nich mówiłbym, tylko 
gdyby mię do tego zmuszano, unikać bowiem 
powinniśmy rozgłaszania wszystkiego, na czem 
cierpi reputacya kraju.

Muszę jeszcze wyrazić JE. p. Namiest
nikowi najserdeczniejsze podziękowanie za



jego dzisiejszą mowę a przedewszystkiem za 
zapewnienie, że Starostwie rozwiną obywa
telską działalność i ekonomiczne potrzeby lu
dności uwzględniać będą.

W mowie JE. P. Namiestnika z uznaniem 
podnieść muszę dwie rzeczy wzajemnie się 
uzupełniające, poczucie prawa i poczucie siły. 
Poczucie prawa, bo bez niego siła wyradza 
się w gwałt, poczucie siły, bo bez niej ręka 
prawa chwieje się i omdlewa. Jeden mcm 
tylko osobisty żal do JE. Pana Namiestnika, 
być może, że to wiedeński szowinizm, że Koło 
Polskie opuścił, bo tam jego ręki jest wielki 
brak, tej ręki która w zetknięciu z kolegami 
w sposób takdelikatny a stanowczy wyrówny
wała różnicę zdań.

Niech mi wolno wyrazić nadzieję, że p. 
Namiestnik po przełamaniu pierwszych tru
dności, a miodowych miesięcy nie miał, że 
tylko wspomnę antisemickie zajście na 
technice, zaburzenia przy wyborach i t. d. 
że p. Namiestnik tak samo, jak w Kole pol- 
skiem osobistem działaniem utwierdzał publi
cznego ducha we Wiedniu, tak też i przez 
bezpośrednie osobiste zetknięcie z ludnością 
po powiatach, zabezpieczy harmonijne działa
nie z władzami autonomicznemi, skarg lu
dności wysłucha, a przez naoczne przekonanie 
się o sposobie wykonywania władzy Starostw 
i urzędników politycznych w niektórych Sta
rostwach, gdzie są tylko biurokratyczne formy 
będzie rozwijał publicznego ducha. Pod tym 
względem widzę pewne polepszenie, lecz bar
dzo wiele pozostaje do zrobienia.

Jeżeli się obecnie znajdują belletryści, 
którzy, piszą historyę szpilki lub pamiętniki 
dukata bardzoby było interesującem dowie
dzieć się nieco o dziejach urzędowego aktu, 
który często z ludzkiej niedoli zrodzony czeka 
w registraturze długo, bo dużo aktów 
idzie do Starosty, i znów u Starosty czeka, 
aż on się zdecyduje akt oddać koncepiście 
do zreferowania. Ten zaczyna wertować po 
starych szpargałach, które hrabia Pace po- 
zliczał a szkoda jeśli już sobie tę zadał pracę, 
że większej i zbutwiałej części tych reskryptów 
i Hofkanzlei dekretów wydzielił i nie zrobił 
z niemi to, co zrobił Kalifomar z biblioteką 
aleksandryjską. Uproszczenie bowiem tego losu 
sprzecznych rozporządzeń byłoby wielką ulgą 
dla urzędników i dla publiczności. Urzędnik 
wertuje zadawnione i do innych stosunków 
zastosowane przepisy, męczy się i nie wie do 
jakiego paragrafu ma żywą i aktualną sprawę 
nakręcić. Tyle reskryptów sprzecznych, to 
istny matecznik z Pana Tadeusza! Starosta 
zaczyna mu kreślić referat a niekiedy zwraca 
znów lub oddaje innemu urzędnikowi, który 
zaczyna ab ovo.

Potem idą znów odwołania do Namiest
nictwa i tu znów to samo, protokół podawczy,
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protokół biura, przydzielenie, aprobata szefa 
biura, sesya, aprobata Namiestnika, podpis- 
Potem w razie odwołania, dalej idzie akt do 
Ministerstwa, przechodzi znów przez powyższe 
stadya, a tam jest ambicyą każdego wicese- 
kretarza albo Radcy sekcyjnego, aby się oka
zać mądrzejszym od referenta Namiestnictwa, 
i wyszukać jakiś dekret kancelaryjny, o któ
rym w Namiestnictwie zapomniano. I znów 
rzecz idzie do aprobaty szefa sekcyi i Mini
stra, a im wyższy urzędnik, tem więcej czasu 
potrzebuje do załatwienia rzeczy, bo tem wię
cej spraw na głowie. A potem znów zaczyna 
akt krążyć pomiędzy ministeryami, jeśli cho
dzi o pieniądze przez Scyllę i Charybdę Mi
nisterstwa finansów przechodzi, |z trudnością 
jeśli zaczepi o Ministerstwo handlu lub rol
nictwa, to tam zawsze znajdą jakiś haczyk i 
powód do zwłoki, bo przecież honor Mini
sterstwa handlu lub rolnictwa wymaga, aby 
ich urzędnicy nie byli mniej zmyślni od urzę
dników Ministeistwa spraw wewnętrznych- 
Potem znów rzecz wraca do Namiestnictwa 
i do Starostwa. A biedny, który wniósł po
danie tymczasem czeka i niecierpliwi się.

Byłoby do życzenia, ażeby urzędnicy 
więcej pamiętali, że każdy akt, lubo drobny® 
często wydaje się urzędnikowi, dla jednostki 
jest bardzo ważny i żywotny, że przedstawia 
nietylko pożądaną sposobność do zastosowania 
Hofkanzleidekretów, ale sporą często porcyę 
społecznych i materyalnych interesów oby
wateli. Urzędnik też nie powinien zapo
minać, że dla interesów społeczeństwa, jest i 
urzędnik i ustawa i akta a nie odwrotnie.

A teraz słówko o awansach władz ad
ministracyjnych. Minister Kalay opowiadał 
mi że jak jedzie do Bośnii, to się, nie pyta, 
ile jaki urzędnik załatwił „kawałków", albo 
zapisał arkuszów papieru, ale patrzy się czy 
chłop ma ładne bydło i dobrze uprawną zie
mię, czy przemysł domowy kwitnie, czy do
bre i praktyczne szkoły, i ten urzędnik który 
się dobremi rezultatami pod tym względe® 
wykaże, choćby więcej siedział na wózku, 
aniżeli w dusznej atmosferze biura, choćby 
może się spóźnił z przysłaniem jakiego ra
portu, szybko awansuje, bo nietylko urzędowi 
przynosi zaszczyt, ale i ludności pożytek.

Spodziewam się też, źe w miarę 1®* 
służby JE. Pana Namiestnika będzie się 
wzmagać poczucie samodzielności, inicyatywy 
a obok nich także i poczucie odpowiedzial
ności wobec społeczeństwa u jego pod
władnych.

Taić sobie trudno, że pod względem na
prawy administracyi rządowej, czeka JE. Pan® 
Namiestnika jeszcze wiele pracy, choć ja z 
mego osobistego stanowiska, najmniej mogę 
skarżyć, bo mieszkam w powiecie administro-
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Janym pzez jednego z najlepszych urzę-

A teraz mimochodem dotknę skarbo- 
wości. Brak zaufania do władz skarbowych 
jestto symptom ujemny i muszę powiedzieć, że 
^ z  winy władz, symptom ten^się nie objawił, 
'bładze skarbowe bowiem nieuwzględniały faktu 

. kraj przez tyle lat pod względem ekono
micznym eksploatowano i że teraz w interesie 
samego skarbu, należy mu w celu wzmocnie
nia siły podatkowej dać odetchnąć, a prze- 
dęwszystkiem pamiętać o tem, że na stron
niczym wymiarze podatku i powolnym wy
miarze rekursów, więcej traci powaga władzy, 
aniżeli zyskuje skarb państwa.

Już przedemną zaznaczył szanowny p'o- 
hr. Stadnicki, że budżet nadzwyczaj rośnie, 

e się administracya kraju coraz bardziej 
°zgałęzia.

Cieszyć się też należy, że wobec ciągle 
rosnących zadań naszej administracyi krajo- 

znalazła się dłoń silna i stanowcza, która 
tak skomplikowane arterye gospodarstwa, jest 
jr stanie ująć i ułożyć w jedną i jednolitą ca
łość, a mianowicie ręka JE. Marszałka, która 
Pjlnuje, żeby rozwój poszczególnych gałęzi, 
me przytłumiał rozwoju pnia a przytem baczy 

wszystko, co do harmonijnego rozwoju 
tych gałęzi przyczynić się zdoła, 
p Olbrzymiej i niezmordowanej pracy JE. 
Bana Marszałka mamy do zawdzięczenia, że 
P°mimo ciągłych trudności finansowych, po
mimo że związać dwa końce coraz trudniej, 
me odstąpiliśmy od zdrowych zasad gospo
darstwa finansowego, a osiągnęliśmy dzięki 
trzeźwej i praktycznej administracyi we wielu 
Okładach i sprawach, któremi kraj się zaj
m ie, jak n. p. w szpitalach, w niektórych 
?zkołach rolniczych i w dziale melioracyjnym 
1 Przemysłowym rzetelny postęp.

Zadanie członków Wydziału krajowego 
Jest teraz wobec różnorodności ich pracy co- 
rąz trudniejszem. Dawniej był zakres admi- 
mstracyi krajowej, bardzo ściśle za
kreślony, i koszta jej nie wielkie. Teraz 
®hejmuje ona coraz nowe pola, liczba urzę
dników wzrosła, a liczba członków Wydziału 
rajowego jest ta sama.

Jeśli chcą przeto odpowiedzieć zaufaniu 
p e z  Sejm w nich położonemu, muszą wszyst- 
..le swe siły wytężyć, i oddać się wyłącznie 
1 tylko jednemu Wydziałowi krajowemu. Pod 
ym względem administracya krajowa jest 

^zdrosną małżonką, której się trzeba oddać 
i całości; oddanie się częściowe Wydziałowi 
rajowemu, doprowadzić bowiem może albo do 
metlbania niektórych agend, albo też do 

. ftdow urzędniczych; a pomimo że zdolności 
sumienną pracę wielu urzędników Wydziału

krajowego miałem niejednokrotnie sposobność 
ocenić, zasada autonomii i podstawa wolnego 
wyboru, której Rada Wydziału zawdzięcza 
swój żywot, wymaga, ażeby każdy szef De
partamentu, nietylko de jure ale i de facto 
chciał i miał czas swoim departamentem kie
rować i temu departamentowi wyłącznie się 
oddał.

Wśród rozpraw o włościach rentowych 
i przy kilku innych sposobnościach w latach 
ostatnich mówiono o większej własności ziem
skiej w naszym kraju często w sposób, jak 
gdyby jej już nie było, albo jakby niebawem 
miała zniknąć. Przypomniały mi te głosy 
pewną legendę. Gdy Orinoko podmula nad
brzeżne prerye, woda wydobywa zakamieniałe 
kościotrupy, które należały niegdyś do ludzi 
rosłych i silnych. Siad ich zaginął, o języku 
ich zapomniano, jedynie tylko ptak odwieczny 
przypomina czasem dźwięki ich mowy, i wraz 
z kościotrupami wywołuje w nowych tych 
preryi mieszkańców wspomnienie, że tam w za
mierzchłych czasach kiedyś mieszkało dawno 
wygasłe plemię Aturów!

Pytam się też, czy w naszej ojczyźnie, 
w której większa własność ziemska tyle i tak świe
żych ofiar łożyła na ołtarzu ojczyzny, godzi 
się o niej mówić, jak o wygasłem plemieniu 
Aturów ? Czy wobec tego, że ona działa i chce 
wspólnie działać z ludem, wolno odgradzać 
chińskim murem lud od większej własności? 
Przyrównywać jej też nie wolno do dawnych 
mieszkańców preryi nad Orinokiem, bo oni 
dawno pomarli, a większa własność w Ga
licyi żyje i żyć będzie, dopóki zadań swych 
dla ojczyzny nie wypełni, mimo trud
ności, mimo że często miasto uznania zbiera nie
wdzięczność, wytrwa na swym posterunku. 
Wytrwa nie w celu popierania interesów 
kastowych, jak to czynią agitatorowie na sej
mikach, ale w interesie całego społeczeństwa, 
a cieszyć się tylko trzeba, że to jej zadanie, 
włościanin, szanowny poseł Kramarczyk, tak 
szlachetnie i tak słusznie ocenił.

Mogę jednak Panów zapewnić, że polska 
większa własność ziemska w przeciwieństwie 
do Burbonów, którzy się niczego nie nauczyli 
a wiele zapomnieli, nauczyła się patrzeć w pię
kną stronę dziejów, i szukać w niej siły do 
wypełnienia obowiązków, tchu do idealnego 
polotu, badała jednak także nieszczęścia 
ojczyzny naszej, zatapiała się w ich przyczyny 
i czerpała z nich przestrogę. Większa własność 
ziemska w Galicyi nie chce dziś w świeże 
szranki w zardzewiałej występować zbroi, 
ale idzie naprzód z duchem czasu, bierze 
wiele dobrego z tradycji, ale nie odpycha 
tego, co dobre w postępie. Polska większa 
własność ziemska nie wahała się przebaczyć 
tym, co wobec niej zawinili, bo parnię-

ia 8. lipca 1901. 879



880 15. Posiedzenie z dnia 8. lipca 1901.

tała, że należy „Karać rękę, nie ślepy miecz", 
i starać się będzie ciągle spełniać to, do
niosłe zadanie, w ustroju naszym spo
łecznym, które wytknął jej jeden z naj 
większych i najrozumniejszych patryotów 
z Kongresówki, Ludwik Górski w książce: 
„Zadania większej własności w Królestwie 
Polskiem." Zadaniem tem jest przyczynienie 
się do ogólnego rozwoju nie w interesie 
jednej tylko warstwy ale wszystkich warstw 
społecznych w kraju. Szanowny p. Roma
nowicz mówił o nierówności ciężarów z po
wodu istnienia obszarów dworskich. Proszę 
zaglądnąć do ustawy a okaże się, że obszary 
dworskie na terytoryum obszaru wypełniają 
te administracyjne zadanie, co gmina na tery
toryum gminy, na swojem, a więc o nie
równości ciężarów mówić i z tego punktu 
widzenia istnienie obszarów dworskich pod
dawać krytyce, nie ma się prawa. Pragnąć 
dać skuteczniejszy .wpływ administracyjny 
zarazem obszarom dworskim jak i gminom, 
a zarazem przez zespolenie się w celu osią
gnięcia wspólnych za-.lań i połączenie się 
w pewnym ściśle ograniczonym zakresie dla 
wspólnego ponoszenia niektórych administra
cyjnych wydatków, usunąć pod niejednym 
względem kość niezgody pomiędzy obszarem 
i gminą, proponowała obecna większość na 
zasadzie referatu J. E. hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego stworzenie okręgów gminnych, ale 
myśl ta spotkała się tak w tej Izbie, jak i 
po za nią z oporem. A jakkolwiek jednym 
czynnikiem organizacyi gminnej jest przymus 
co prawda dość miękko wykonany, drugim 
jest niezaprzeczenie dobra wola. Wobec braku 
dobrej woli w społeczeństwie dla tej reformy 
zaprowadzanie reform gminnych siłą żandar
meryi nie wróżyłoby dobrze o skuteczności 
reformy i mogłoby wywołać przykre zajścia. 
Dlatego należy się spodziewać i pracować 
nad tem, ażeby się myśl zaprowadzenia 
okręgów gminnych w społeczeństwie przyjęła 
i ażeby prawodawstwo dojrzały owoc jak naj
prędzej zerwało.

Co się tyczy uwag szanownego posła 
Romanowicza o szkołach ludowych nie ma 
prawie sprawozdania komisyi budżetowej lub 
szkolnej, któreby w duchu życzeń p. Roma
nowicza nie żądało powiększenia liczby szkół. 
Rzecz naturalna, że trzeba iść pod tym wzglę
dem, krokiem równym i nietylko zakładać 
nowe szkoły, ale i dobre szkoły.

We Francyi starano się wprowadzić 
nowe szkoły jakby różdżką czarodziejską 
w życie, i powstał cały szereg szkół ludowych, 
bądź to li tylko na papierze, bądźto wręcz 
złych lub szkodliwych dla społeczeństwa.

Zwiedzałem te szkoły sam, ale nie do
wierzałbym li tylko własnemu zdaniu, powołać 
się też mogę na ujemne zdania co do war

tości owocu tej gorączki szkolnej, wypowie
dziane przez znanych francuskich, niemiec
kich i angielskich pedagogów, a pomiędzy 
innym przez taką powagę na polu nauko- 
wem, jak Taine.

W przedmiocie uwag szanownego posła 
Romanowicza o reformie szkół średnich, to 
w pierwszym rzędzie należy tu zacząć od 
pedagogicznego wykształcenia nauczycieli, do 
czego prowadzą seminarya na uniwersytetach, 
i praktyczne ćwiczenia przy tak zwanych 
wzorowych gimnazyach.

Dopóki ta reforma nie wydała owoców 
w całości, i nie zapewniła większości stanu 
nauczycielskiego siły potrzebnej do strawie
nia reformy szkół, reforma a byłaby przed
wczesną.

Nie mówię ja bynajmniej o reformie 
gimnazyów: „Studnio z twojej wody nigdy 
pić nie będę," nie zarzekam się jej, twierdzę 
tylko, że przed reformą należy wychować 
zdolnych i sprężystych wykonawców, którzy 
jej doniosłość należycie ocenią i z rutyną 
równie jak z nałogami przeszłości zerwać 
potrafią.

Dopóki to nie nastąpi, dopóty zaprowa- 
wadzając reformy zapomocą ustaw lub rozpo
rządzeń, wywołamy chaos chyba tylko taki, 
jaki np. we Francyi sprowadzają częste zmia
ny systemu szkolnego.

A teraz kończę apelem do włościaństwa-
Mówił tu p. Bojko o historyi naszego 

włościaństwa.
Pora zbyt spóźniona, aby o niej mówić 

szczegółowo. Powiem tylko, że rycerski® 
tradycye włościaństwa naszego datują zwy 
kle od Racławic.

Ja cenię bardzo wysoko tradycyę ry
cerskich Racławic, muszę jednak zaznaczyć, 
że tradycye rycerskie polskiego włościaństwa 
są o wiele dawniejsze i wyjąć z nich dwi® 
świetne chwile.

Jedną z nich jest bitwa pod Kirch- 
holmen.

Tam szlachta powiedziała: „Niech się 
rozstąpią szeregi, niech walczą włościanie, 
stamtąd też powrócili chłopi albo z tarczą 
herbową, albo na tarczy wynieśli z pola bi
twy tych, którzy zginęli śmiercią walecznych-

Ile razy jestem na wysokim zamku, to 
mi się przedstawia jak na obrazie, tu jazda 
rycerska ustawiona z jednej a z drugiej, ^ 
zaroślach w pancerze przybrane włościan- 
stwo.

I zdaje mi się, że widzę, kiedy Turcy 
i Tatarzy uciekają do Biłki, jak włościaństw® 
pod dowództwem Sobieskiego z okrzykiem*



»Górą Jezus" na ustach goni wroga do Biłki 
1 wspólnie z jazdą, rycerską pokonuje go.

Wówczas nie miał jeszcze ten lud praw 
Politycznych i stał tylko dod ochroną prawa 
karnego, Którego postanowienia szły dalej w 
ochronie chłopa od wielu współczesnych po
stanowień innych państw.

Nie było też wówczas w Polsce w prze
dstaw ieniu  do innych krajów niewolniczego 
Poddaństwa, była jedynie tylko glebae ad 
®criptio. Nie było jednak także równou
prawnienia, które jest dzisiaj, — a co do 
jonie, bynajmniej nie myślę bronić ustaw, 
które były produktem dawno minionego czasu 
1 mają swoje słabe strony.

Wówczas nie mieli włościanie praw o- 
oywatelskich, a mimoto bronili ojczyzny gło- 

krwią i życiem.
Teraz proszę Panów mamy wspólny u- 

ndział w życiu politycznem, i wspólnie słu
żymy we wojsku. Ale są czasy pokoju, u- 
•oierać dla ojczyzny dziś nie mamy sposobno
ści, ale jedni i drudzy, włościanie i niewło- 
ścianie starać się powinniśmy, abyśmy żyli 

ojczyzny tak, jak ona po tylu nieszczę
ściach od nas wymagać tego ma piawo.

A więc żądamy od was przedewszyst
kiem tego, ażebyście wpływając na tych lu
dzi, którzy was słuchają i dodatnio działając 

pracę ludową, utwierdzali w naszym kraju 
Podczas wyborów zgodę, miłość i braterstwo, 
byście szczerem i serdecznem działaniem 
°bjęli wszystkie warstwy społeczeństwa a nie 
Przeciwstawiali ciągle jednej warstwy wszyst
kim innym a nadewszystko prosimy was, a- 
kyście obrazem wewnętrznej niezgody i roz
porki nie cieszyli landratów pruskich i czy- 
Powników moskiewskich, o których mówił 
Poseł Bojko. (Brawa i oklaski).

Pozwalam sobie wnieść rezolucyę, która 
orzmi:

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu :
, 1) Zwołać ankietę w celu obmyślenia
jodków, dążących do dostatecznego zaopa- 
rzenia funduszu krajowego i zaprosić do jej 

składu przedstawiciela c. k. Rządu.
, 2) Porozumieć się bezwłocznie z Wy
pałam i krajowymi innych krajów koronnych 
1 wdrożyć wspólnie z nimi akcyę w celu skłó
cenia rządu do zezwolenia na pobieranie ob- 
'czonego według konsumcyi krajowego dodat- 
Pp do podatku od piwa.
^  3) Z wykonania powyższych kroków zdać
^ysokiemu Sejmowi sprawę na przyszłej se- 
J'1 sejmowej.

Marszałek. Głos ma p. Loewenstein.
P. Loew enstein. Zabieram głos w dy- 

8kusyi, która — często tylko: l u c u s  a non

15. Posiedzenie z

l u c e n d o ,  — nazywa się budżetowa, a je
dynem mojem usprawiedliwieniem i uzasa
dnieniem budżetowego charakteru mej prze
mowy niech będzie ta okoliczność, że w pier
wszym rzędzie zabieram głos przeciwko 
chodzącej rubryce wydatków: „na zmarno
wane posiedzenia sejmowe" — rubryce, która 
w jednym z posłów tej Izby, swoje uosobia- 
nie znajduje.

Gdyby zarządzono obliczenie, wiele 
czasu zajął każdy z posłów zasiadających 
w tej Izbie, a wiele tem samem kosztuje 
kraj, toby się może okazało, że najdroższy 
poseł nie zawsze bywa najcenniejszym. (We
sołość).

Ze strony szanownego posła doznałem 
krzywdzącego zarzutu. Posądził mnie o aro- 
gancyę dlatego, że mi imputował, jakobym 
miał na myśli podawać w wątpliwość jego 
charakter kapłański.

Jeśli się kogo widzi w szatach kapłań
skich, to albo to jast kapłan i nosi suknie 
kapłańskie, albo ktoś, kto tylko nosi suknie 
kapłańskie. T e r t i u m  n o n  d a t u r .

Wobec tego, że daleki byłem od tego, 
aby arrogować sobie sąd o tem-, czy osobnik 
ten jest kapłanem, czy nie, ograniczyłem się 
do skonstatowania zewnętrznych oznak i 
stwierdziłem tylko, że nosi suknie kapłań
skie. (Wesołość).

To było tylko objawem mej skromności, 
a zupełnie nie zarozumiałości.

Zarzutu arogancyi nie mogę już kom
pletnie przyjąć dlatego, że słowo to pochodzi 
z łacińskiego języka.

„Arrogare" znaczy: rościć sobie coś 
bez należytej podstawy, a że nie ja kiedy
kolwiek twierdziłem, żebym się na wszy
stkiem znał, że nie ja o wszystkiem i o 
wszystkich sąd wydawałem, że nie ja byłem 
tym, który twierdził, że jestem jedynym, 
sprawiedliwym wobec samych niesprawiedli
wych, że nie ja przywłaszczałem sobie tytuł 
i pozę jedynego obrońcy ludu w tej Wyso
kiej Izbie, przeto nie mnie tyczy się zarzut 
arogancyi, a jeżeli do mnie była ta prze
syłka adresowana, to muszę według zwy
czaju pocztowego napisać na niej: nie
przyjmuje się, retourl" (Wesołość).

Szanowny poseł twierdzi, że ja niebez
pieczną poszedłem drogą, bo wywołuję wilka 
z lasu. To może mieć czasem swoje do
datnie strony przedewszystkiem dlatego, że 
się widzi, że wilk je3t, a skoro się wie, że 
jest, to można też do tego środki ochronne 
zastosować. (Wesołość).

Ale przeciwko mnie osobiście była cała 
tyrada wystosowana, że poseł Stojałowski 
stroni od żydów i adwokatów. Chyba tylko
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w tej Wysokiej Izbie, bo po za tą Izbą nie 
zawsze. (Wesołość), bo jeżeli w potrzebie 
największej udaje się ktoś do adwokata o 
obronę prawną i to do żyda adwokata, to 
to jest całkiem nowy i odrębny sposób stro
nienia. (Wielka wesołość).

Zarzucił mi także ksiądz poseł, a 
względnie społeczeństwu wyznaniowemu, do 
którego należę, że to społeczeństwo ma pe 
wną inwencyjność charakterystyczną, że 
wpada na takie pomysły, jak np. ja, kiedy 
odważyłem się prosić o przyznanie sumy ca
łych 2.000 Koron na pewien cel publiczny 
tego społeczeństwa wyznaniowego. No, jeżeli 
w sprawach finansowych i pieniężnych pewna 
jest rzeczywiście inwencyjność u żydów, co 
przyznaję, to mimo to z każdym dniem po
kazuje się, że ona coraz szersze zatacza 
kręgi po za Kołem żydów i obejmuje nawet 
jednostki, które się na to żalą, bo inwencyj
ność tego społeczeństwa nie doszła jeszcze 
do tworzenia spółek udziałowych na posel
skie dyety. (Brawo!)

P. poseł Stojałowski uważał za stoso
wne twierdzić, że ta lewa strona izby, to 
jest stronnictwo ludowe i demokratyczne jest 
~zżydziałe< pod jarzmem żydowskim.

Mnie się zdaje, że kolega Bernadzi
kowski, jako prezes Klubu ludowego, niemało 
był zdziwiony tym zarzutem. Ale jeżeli ci 
panowie w ten sposób są zżydziali, że cenią, 
a raczej oceniają i sądzą każdą jednostkę ze 
względu na jej wartość osobistą, a bez 
względu na to, do jakiej się przyznaje wiary, 
to ten zarzut posła Stojałowskiego tak je
dno, jak i drugie stronnictwo tylko za za
szczyt poczytać sobie może. (Brawo).

A stronnictwo, którego jedynym man- 
dantem i posłem zwie się poseł Stojałowski, 
to ma być stronnictwo chrześciańsko-socyalne, 
a ks. poseł przeciwstawia mnie, jako jedy
nemu — w tej chwili — zastępcy żydow
skiego społeczeństwa w tej Izbie siebie jako 
jedynego zastępcę chrześciańsko - socyalnego 
stronnictwa. Ze ja jestem jedynym żydem 
w tej Izbie — w tej chwili — to kwestyi 
nie ulega, ale czy p. Stojałowski jest za
stępcą chrześciańsko-socyalnej partyi, o tem 
powątpiewam bardzo.

(G łosy: Bardzo słusznie)!
Bo jeżeli ktoś twierdzi w tej Izbie 

podczas tak poważnej dyskusyi, jaką jest dy
skusya budżetowa, że jego nic a nic nie 
obchodzi nędza milionowej ludności, która 
nie ma z czego żyć, której rodziny całe 
dwiema koronami tygodniowo się wyżywiają, 
jeżeli ktoś jest, którego nędza jakiejkolwiek 
warstwy społecznej w ten sposób nic a nic 
nie obchodzi, to on wszystkiem jest, tylko

nie społecznym politykiem. A jeżeli ktoś 
jest taki, kto nie pamięta o tem, że św. 
Paweł apostoł porównał tych, co miłości 
bliźniego nie mają, do pewnego rodzaju 
dwuznacznego instrumentu muzycznego (Wiel 
ka wesołość), to ten nie ma zupełnie pre- 
tensyi do tego, aby zwać się zastępcą chrze- 
ściańskiego stronnictwa. Więc ani jednym, 
ani drugim pan poseł nie jest.

A czem on jest? Antysemitą? Wątpię 
nawet, czy i ta nazwa jest stosowna dla po
sła Stojałowskiego, bo jeżeli ktoś głosił 
tezy, które w konsekwencyi pośrednio do
prowadzają do tego, że jedni postradali mie
nie a drudzy życie, że dziesiątki rodzin są 
pozbawione opieki głowy całej rodziny, bądź 
to to dlatego, że życiem przypłaciły chwi
lowy, występny poryw, bądź dlatego, że 
w więzieniach pokutują za te konsekwencyę 
agitatorskiego krasomostwa posła, i jeżeli 
ktoś nie pamięta o tem, że pierwszą zasadą 
chrześciaństwa i ewangelii, która świat cały 
zdobyła, było: „Kochaj bliźniego swego jak 
siebie samego", to on jest ostatecznie nie 
tyle ar tysemitą, ile antychrystem. (Wielka 
wesołość).

P. Stojałowski powołał się na przykład 
Anglii, Francyi, Węgier, jeździł po całej 
Europie, czy jest gdziekolwiek kraj, w któ- 
rymby asymilacya żydów jaki pożytek przy
niosła.

Ja na razie po dyskusyi ostatniego 
dnia, kiedyśmy się wszyscy zastanawiali* 
jakby podźwignąć kraj ekonomicznie, jakby 
doprowadzić do tego, żeby podołał swoim 
obowiązkom społecznym, byłbym bardzo rad, 
gdybyśmy już byli na tym etapie, na którym 
stoją: Anglia, Francya i bodaj Węgry, wi§c 
odstraszającym przykładem dla mnie te kraje 
nie są.

Ale był a tu t: Rochefort! Myślałem, że 
jeżeli ktoś w tak ważnej kwestyi powołuje 
się na jakąś powagę literacką, to powoła się 
na Macanlaya, na Czackiego, Butrymowi- 
cza, na Stanisława Augusta, ale na Roche- 
forta? chyba dla koleżeństwa po wydawni
ctwie „La Lanterne". (Wesołość). P. Stoja
łowski odpowiadał na moje wywody — rze
komo moje wywody, bo w tem co on powie
dział, nie było ani słowa z tego, co ja twier
dziłem.

Jeżeli dawnymi czasy, jak opowiadają* 
mieli być członkowie zawodu, do którego ja 
dziś należę, którzy zasadzali całą swoja sztu
kę na tem, żeby przeczyć — przedewszst- 
kiem: „nieprawdą jest" — a powtóre na
tem, żeby z twierdzenia przeciwnika, że jest 
jasno, zrobić, że jest ciemno, jeżeli byli da
wniej tacy palestranci, to gdyby byli i dziś* 
.to mógłby szanowny poseł objąć prezydyum
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w ich Izbie (Wesołość). Ja zupełnie nie za
chwalałem tego stanu rzeczy, który jest, 
Wstrzymałem się od wszelkiego sposobu cha
rakterystyki, gdym mówił o socyalistach 
i syonistach, tylko wskazywałem na szerze
nie się tych prądów, jako na efekt dzisiej
szych stosunków, i inaczej mówić nie mo
głem, bobym mówił wbrew prawdzie, a szcze
rość jest pierwszym obowiązkiem posła, 
zwłaszcza w takich kwestyach, zwłaszcza dla 
anie. Zresztą ciekaw jestem, jakby posłowi 

temu dogodzić! Jest żyd, który zajmuje się 
tylko handlem lub spekulacyą, to mu po
wie : „nieproduktywny, niszczy społeczeństwo, 
precz z nim !“ Ima się roli i pracy na niej: 
»na miłość Boską niebezpieczeństwo, żydzi 
już zabierają całą ziemię i rolę". Jest żyd, 
który wydaje mało pieniędzy : „a! to jest
społeczeństwo, dla którego mamona jest bo
żyszczem" — a jeżeli dużo: »szasta się
i wszędzie go pełno". Jeżeli się trzyma zda
ła od życia publicznego, powiedzą: „to jest 
żywioł obojętny, nieczynny, który nie chce 
z nami iść" — a garnie się do życia pu
blicznego — „to arogant". Otóż tak nie jest, 
jak sądzi poseł Stojałowski, tylko stosunki 
Panujące obecnie w naszem społeczeństwie 
żydowskiem, o ile są ujemne, są wypły
wem faktu ograniczenia, są wypływem te
go, że — przepraszam szanownego kolegę, 
który dawniej zarządzał departamentem oso
bnym — że żydzi o tym stanie rzeczy mogą 
Powiedzieć w dosłownem brzmieniu słowa, 
że „ani z soli, ani z roli, ale z tego, co nas 
bob" to urosło. Nasz ruch asymilacyjny pa- 
bie pośle koresponduje zupełnie, jak to słu
sznie wspomniał p. Kozłowski, któremu za 
biejedną uwagę jestem wdzięczny, z ruchem 
takim samym, jaki już wydał znakomite re- 
zultaty w Królestwie polskiem. Te ruchy ko- 
respondują ze sobą, ale nie za pomocą puł
kowników żandarmeryi, tylko korespondującą 
•eh nicią jest chęć służenia sprawie publi
cznej.

Mówiono dziś także o solidarności. Ja- 
bym bardzo prosił panów, żebyście sobie raz 
Jasno zdali sprawę z tej solidarności. Jeżeli 
Solidarność jest czysto tylko religijna, to ta
kiej nikt nikomu za złe brać nie może, bo 
?ba w niczem nie soliduje z narodowem 
1 społecznem zadaniem jednostki.

Jeżeli mocarstwa chrześcijańskie zbie
l ą  się razem do wspólnej potężnej akcyi 
Przeciwko okrucieństwom dokonywanym na 
brmiańskich chrześcianach, to spełniają 
tylko swój obowiązek i w niczem ujmy nie 
Czynią narodowemu swemu stanowisku, a je- 
Żeli wspólne floty mocarstw płyną w tym sa- 
tbym zamiarze do dalekich Chm, to w tem 
bikt nie bądzie się dopatrywał jakiegokol
wiek zmniejszenia narodowej ich odrębności.

Ale inną jest rzeczą chorobliwa solidarność, 
która broni jednostki dlatego, że należy do 
tego samego społeczeństwa, chociaż na obro
nę nie zasługuje i od tej solidarności pra
gnę trzymać z daleka społeczeństwo wyzna
niowe, do którego należę i dlatego nie chcę 
wywoływać tej solidarności, która często by
wa solidarnością wspólnie obrażonych, dlate
go, że się wszystkich w czambuł sądzi i nie 
chce rozróżnić jednostki od resztki jej oto
czenia (Brawo!)

Solidarność tak pojęta dla mnie, nie 
istnieje i to tak dalece nie istnieje, że po
czuwam się do obowiązku złożyć tu pewnego 
rodzaju deklaracyę. Powiedziałem pierwej, że 
wzorem dla nas jest Królestwo polskie i ewo- 
lucya społeczeństwa żydowskiego w tamtych 
krajach, wzorem jeszcze nieosiągniętym. Ale 
jeżeli z drugiej strony widzę, co się dzieje 
w Poznańskiem, to mi się serce kraje i po
tępić to muszę. I wiem i jasno wyznaję, po 
czyjej stronie jest stanowisko każdego uczci
wego człowieka i kogo popierać powinniśmy 
w tej nierównej walce przepotężnego narodu 
Krzyżaków z ukrzyżowanym narodem (Brawa).

Szanowny poseł mimoto sądził, że ja 
jestem przeszkodą w tej Wysokiej Izbie dla 
pogodzenia się wszystkich stronnictw. Powie
dział, że gdyby żydów tu nie było, jużby 
dawno wszystkie stronnictwa były się złączy
ły do wspólnej akcyi. Nie byłem nigdy tak 
zarozumiały, bym miał sądzić, żebym mógł 
być przeszkodą lub poparciem tej akcyi ale 
ręczę, że gdybym mógł sądzić, że tak jest, 
nie byłoby we mnie żadnej ambicyi, żadnej 
miłości własnej, żadnego mandatu ani nakazu 
wyborców, któryby mnie mógł zniewolić, abym 
tu zasiadał; usunąłbym się chętnie, aby 
tylko dopomóc do zjednoczenia się wszyst
kich dodatnich żywiołów w tej Wys. Izbie. 
Pragnąłbym tylko, aby to moje oświadczenie 
i to moje stanowisko znalazły naśladowanie 
u ks. Stojałowskiego (Brawa). Na tem skoń
czyłem tę część moich wywodów i przyrze
kam święcie, że cierpliwości Wys. Izby dla 
polemiki z posłem bocheńskim więcej nad
używać nie będę. Dziś rano pan poseł nie 
mógł sobie przypomnieć mojego nazwiska; 
spodziewam się, że odtąd zostanę mu w pa
mięci.

Ponieważ zabrałem już głos w dysku
syi budżetowej, chociaż nie miałem zupełnie 
zamiaru wygłoszenia mowy budżetowej, więc 
skoro wpadłem już w fale tej dyskusyi, mu
szę płynąć i Wys. Sejm pozwoli mi na kilka 
uwag, przedewszystkiem że przy tej sposo
bności zanucę melodyę, która zamarła pod
czas dyskusyi bankowej z powodu spóźnionej 
wówczas pory; pozwoli więc Wys. Izba, że 
ta trąbka miinchhauerenowska wśród cieplej
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szej atmosfery dzisiejszego dnia napowrót 
grać zacznie. Mam na myśli poruszoną przez 
p. Romanowicza kwestyę uprzemysłowienia 
kraju. Podzielam zapatrywanie p. Romanowi
cza, że sprawa ta jest wielce doniosłą i waż 
ną dla całego kraju i dla wszelkich jego 
warstw zarobkowych, ale różowych nadziei 
nagłej, a dorywczej inicyatywy podzielić bym 
nie mógł. Pragnąłbym, aby sprawa w myśl 
wniosku p. Romanowicza była podjęta, ale 
aby była gruntownie rozważoną i w szczegó
łach obmyśloną, aby się nie kończyła na ika- 
rowych lotach, które zwykle kończą się za
gładą jednostek, ale co gorsza zniechęce
niem ogółu.

Pragnąłbym także, aby ta kwestya nie 
była związaną nierozwalnie z Bankiem kra
jowym, bo ten Bank krajowy jest całkiem 
odrębną organizacyą, która może niekonie
cznie nadaje się do tej pracy. Może to 
i błąd organiczny Banku krajowego, że ma 
za obszerny zakres działania, a w skutek te
go nie całkiem jasną istotę ekonomiczną 
Ten Bank krajowy, ile razy chce zarobić, ile 
razy chce być bankiem, mówią m u: nie wy
pada, ty musisz być krajowym, zaś ile razy 
chce podjąć inicyatywę ekonomiczną bez 
względu na możliwość ewentualnych strat, 
więc ile razy chce być w szerokiem znacze
niu słowa „krajowym", przypomina mu się, źe 
musi być bankiem i że mu tracić nie wolno 
To jest instytucya tak nieszczęśliwa, że jej 
nie wolno zarobić ani stracić (wesołość) i dla
tego zdaje mi się, że nie powinniśmy jej 
obarczać nowemi agendami, które wymagają 
śmiałej inicyatywy, a dla których dzisiejsza 
organizacya Banku krajowego nie wystarcza. 
Ale zastanowić się też należy nad tem, że 
wszelki ruch przemysłowy w kraju walczy 
z niesłychanemi trudnościami dlatego, że my 
jesteśmy jak to już słusznie zauważono „hin- 
terlandem* Austryi.

Jesteśmy krajem bez przemysłu, inne 
zaś kraje koronne mają starodawny wysoko 
rozwinięty przemysł, ich fabryki są dawno 
odpisane i dziś już ani centa nie kosztują. 
Podczas gdy nowa fabryka galicyjska musi 
baczyć na amortyzacyę i oprocentowanie ka
pitału, tamte nie potrzebują na to się oglą
dać i dlatego bez kartelów nawet ich konku- 
rencya bywa zabójczą. Jeśli każda w kraju 
powstająca fabryka musi sprowadzać maszyny 
już z powodu przewozu dla nas droższe, sko
ro nadto nie mamy robotników technicznie 
wykształconych a mamy kapitał — jeśli go 
w ogóle mamy, droższy, to każdy przyzna, 
że sytuacya nowego przemysłu w kraju jest 
niesłychanie trudną i rozwagi wymaga. Otóż 
powiadają: rząd ma przyjść z pomocą, a rząd 
istotnie spieszy z pomocą, wnosząc projekt
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ustawy nowej o popieraniu przemysłu, ale ta 
ustawa, która rzekomo ma przedewszystkiem 
wyjść na korzyść Galicyi, w ten sposób opie
wa, że dobrodziejstwa jej spływają tylko na 
te gałęzie przemysłu, które są w Austryi cał
kiem nowe, albo dotąd w niedostatecznych 
rozmiarach istnieją, a że Galicyi nie mającej 
prawie żadnego przemysłu, nie o to chodzi, 
ażeby pchnąć przemysł austryacki na nowe 
tory i całkiem nowe jego gałęzie uprawiać, 
ale o to, ażeby można było rzeczy codziennej 
potrzeby tu spotrzebowane także tu wyrabiać, 
że zaś właśnie te rzeczy gdzieindziej w Au
stryi się fabrykuje, więc logika faktów jest 
ta, że ta ustawa quasi dla Galicyi obmyślana 
faktycznie w niej zastosowania znaleśćby nie 
mogła.

Dalsza rzecz która jest nieodzownym 
warunkiem rozwoju przemysłu, to administra- 
cya rozumna i wyrozumiała. Miewałem bardzo 
często do czynienia ze sprawami przemysło- 
wemi u krajowych władz administracyjnych 
i dlatego z własnego wiem doświadczenia, 
jak wszelki rozwój i postęp przemysłu kra
jowego wstrzymuje las utrudnień administra
cyjnych, który tak jak i wszystkie inne bez 
zezwolenia JE. p. Namiestnika korczowanym 
być nie może. Sądzę jednakże, że to będzie 
jedyny wypadek, w którym JE. p. namiestnik 
sam do korczowania rękę przyłoży. (Weso
łość).

Dalszy i nie mniej ważny czynnik, 
to społeczeństwo samo we wszystkich krajach 
Europy gdziekolwiek przemysł zakwitł, zakwitł 
on przy pomocy opieki zrądowej.

Tam były d a  ochronne, tam w 
nowszych czasach były zniżkowe taryfy- 
My nie mamy zwierzchnictwa cłowego ani 
taryfowego, ale społeczeństwo samo powinno 
mieć pewną siłę woli w tym kierunku, ażeby 
przymus ustawy zastąpić własnowolną orga- 
nizacyą. Jeżeli się na wszystkich wiecach 
prawi i deklamuje o tem, że powinniśmy po
pierać przemysł a każdy zaczyna go popie
rać w ten sposób, że od stóp do głowy bierze 
towar nie krajowy, jeśli wszystko się kończy 
na rewolucyach, to absolutnie to do niczego 
nie doprowadzi. Jeśliby do nas należało na
sze ustawodastwo cłowe, toby niewątpliwie 
na stole Wys. Izby znalazła się ustawa za
prowadzająca ku ochronie rodzinnego prze; 
mysłu cła ochronne, ale skoro tej możności 
niema, to musimy sobie powiedzieć: my na 
razie drożej płaćmy, bierzmy na razie lichsze 
towary, aby tylko doprowadzić do ugrunto
wania podstaw przemysłu w kraju. Przyznaję, 
że tego apelu nie można zawsze ze sku
tkiem stosować do jednostek, bo one najczę
ściej żyją pod nieodpartym przymusem swych 
stosunków ekonomicznych, one muszą się 
starać zaspakajać swe potrzeby jak najlepiej*
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} Jak najtaniej a z pod jarzma tego egoizmu 
•Ki nie tak łatwo się wydobyć, ale każda in- 
%tucya publiczna a przedewszystkiem wszy
stkie władze krajowe powinne być świadome 
tego stanu rzeczy, a pomne swego obowiązku 
Wobec społeczeństwa, nie powinne dopuszczać 
obcej konkurencyi, która niskimi ofertami stara 
się w zarodku zgnieść przemysł krajowy. (Brawa). 
Ostatecznie — last but not least — proszę 
zwrócić uwagę jeszcze na te, że na wszelkiej 
Kedsiębioiczości cięży ustawodawstwo poda

tkowe i wprost zbiorową organizacyę prze
mysłową zabija. Jeśli według ustawy obowią 
Zuj^cej, wszelkie przedsiębiorstwa akcyjne 
mają płacić 107*% podatku zarobkowego 
i dodatki, tak że ogólne obciążenie poda
tkowe spółek akcyjnych u nas w kraju 20 
do 27°/0 dosięga, to z tego łatwy wniosek, 
ozy można przystępować do tworzenia spółek 
akcyjnych z jakim kolwiek widokiem powo
dzenia.

A w dodatku każda spółka akcyjna 
Płaci ten procent bez względu na to, czy 
Wykazany u niej dochód już raz w innej 
spółce opodatkowany był. To znaczy, że jeżeli 
Dp. Bank hipoteczny zakłada jakąbądź iusty 
tucyę przemysłową, ta instytucya płacić bę
dzie 10ys%  z dodatkami.

Akcye tego przedsiębiorstwa spoczywają 
w portfelu banku, aż przedsiębiorstwo się u- 
stali, od dochodu bilansem wykazanego, opła
ca się od 20%  podatek, a dywidenda pozo
stająca po potrąceniu tych 20%  podatków, 
idzie ów bilansu banku hipotecznego, a ten 
drugi raz od tej kwoty płaci 10 1/2°/0, wzglę
dnie 20%.

Akcye banku hipotecznego przypadkiem 
znajdują się w posiadaniu Banku krajowego 
i ten trzeci raz będzie płacił od tych do
chodów i w ten sposób przy jakiejś bardziej 
skombinowanej akcyi organizacyjnej, mającej 
więcej szczebli, mogą podatki pożreć cały 
dochód. Ażeby ocenić całą doniosłość tego 
Ustawowego stanu rzeczy, proszę sobie uprzy
tomnić fakt, że ten akcyjny Bank hipoteczny 
płaci obecnie 20 koron od każdych 200 złr. 
nominalnego kapitału, to znaczy 5% nomi
nalnego kapitału na mocy ustawy do kasy 
1'ządowej. Jakże w takich warunkach istnieć 
może jakie w ogóle przedsiębiorstwo, a nie 
dopiero pomyślnie się rozwijać.

Dlatego pragnąłbym, aby mówiąc o prze
myśle, przedewszystkiem położyć naiisk na 
Ustawę podatkową, która jest w tym punkcie 
kompletnie wadliwą.

Wysoka Izbo 1 Kiedy już mowa o poda
tkach ex re przemysłu, to niech mi będzie 
Wolno pomówić kilka słów o sprawach skar
bowych i podatkowych w ogóle. Była ta rzecz 
przedmiotem dyskusyi w Izbie i gorzkie

zewsząd odezwały się żale na wymiar poda
tków; była ona też przedmiotem rozpraw 
poza tą salą i niejedne pociski padały na 
podatkujących. Ale proszę panów, i tamte 
żale i te skargi na podatkujących, musi się 
brać „cum grane salis“ to znaczy z uależy- 
tem rozróżnieniem co komu przystoi i jakie 
na każdej stronie ciężą obowiązki. Niejedno 
krotnie w ostatnich czasach spotykaliśmy się 
z żalami na kraj, gorliwie przez publicystykę 
wiedeńską powtarzanymi, że panuje w nim 
niemoralność podatkowa, że nie fasyonujemy 
tyle ile powinniśmy. Otóż dzieje przemytni
ctwa już uczą, że powstaje ono tam, gdzie 
jest za wysokie cło. I niemoralność podatko
wa nie jest niczem innem, jak reakcyą spo
łeczeństwa wobec nadmiaru ciężarów poda
tkowych. Czy władza skarbowa ściśle wymie
rza podatek czy nie, czy podatek jest ściśle 
zastosowany do ustawy podatkowej, czy nie 
— ja w to nie wchodzę, ale Panowie: on 
nie jest zastosowany do siły podatkowej, nas 
nie stać na takie podatki, społeczeństwo ta
kich podatków znieść nie może.

Niepodobna, ażeby kraj, który jest 
biedny, społeczeństwo, którego wielka część 
żyje z duia na dzień, płaciły to samo i tak 
samo, co płacą kraje pod względem ekono
micznym i przemysłowym wysoko stojące: 
bez czynnej równości taka bierna równość 
w praktyce przeprowadzić się nie da. Niecn 
nam najpiew oddadzą co stąd wzięto, niech 
nam oddadzą nasze saliny i dobra koronne, 
a przedewszyskiem niech nam oddadzą cały 
wiek zmarnowany (brawa) — a wtedy też 
moralność podatkowa zakwitnie. (Brawa).

Jeszcze jedna uwaga. Gdyby nawet tak 
było, jak powiadają, gdyby nawet istotnie 
moralność podatkowa w naszym kraju nie 
zdajdowała się na wyżynie, ustawą wymaga
nej, to pomimo to właśnie władza skarbowa 
powinna jak najbardziej, jak najczulej uwa
żać na to, ażeby przez wymiar podatków 
i należytości nikomu krzywda się nie stała, 
bo od niej przykład podatkowej moralności 
wyjść powinien. Jeżeli ktoś zostanie pokrzy
wdzony w wymiarze, to powiada: jeżeli wol
no pomijać prawo tym, którzy w imieniu 
Jego ces. Mości działają, to cóż mam robić 
ja, biedny kontrybuent? — i idzie w te sa
me ślady; pominięcie ustawy tam wywołuje 
tu wykroczenie przeciw ustawie. Jeżeli ma 
nastąpić poprawa całego kompleksu stosun
ków podatkowych w kraju, to władza skar
bowa powinna świecić dobrym przykładem, 
a to tem bardziej, że może niema działu 
administracyi, w którymby zasada: juris igno- 
rantia nocet bardziej szkodziła, niż w dzie
dzinie skarbowości.
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Ta fikcya znajomości wszystkich tomów 
ustaw i rozporządzeń przez wszystkich, ta 
fikcya, że każdy obywatel to wszystko wie, 
skoro tylko zostało zamieszczonem w Dzien
niku praw państwa — jest ustawowo uzasa
dniona, ale praktyka życiowa stanowi jej ne- 
gacyę w każdym poszczególnym wypadku. 
A w dodatau „juris ignorantia nocet“, nie
znajomość prawa szkodzi — rzeczywiście 
szkodzi ona wszjstkim, z wyjątkiem urzędni
ków (wesołość), bo mimo wpływu przeszło 
30 lat od wydania ustaw zasadniczych, nie 
mamy jeszcze po dziś dzień ustawy, któraby 
unormowała odpowiedzialność władz admini
stracyjnych za szkody wyrządzone przez urzę
dowanie prawu przeciwne.

Otóż ażeby zapobiedz złym skutkom 
tego stanu rzeczy przynajmniej w dziale 
administracyi skarbowej, byłoby bardzo pożą- 
danem, ażeby czynniki do tego powołane, 
o których dobrej woli jestem głęboko prze
konany, pouczyły podwładne organa: raz 
o znaczeniu i celu ustaw skarbowych a po- 
wtóre o tem jak je stosować należy. A teraz 
słówko o społeczeństwie. Ma ono tę właści
wość, a powiem szczerze tę przywarę, że się 
niesłusznie spodziewa wszystkiego po jedno
stkach, i wszelkie obawy do jednostek odno
si. Nie mówi się, ustawa winna, system jest 
wadliwy, tylko pan X. winien. Otóż z tą  me
todą zerwać należy. Należy szukać właściwej 
przyczyny tam, gdzie ona jest: w całym fi 
skalnym ustroju, który od góry z biur mini- 
sterjalnych początek bierze, fakt, który tylko 
z powodu tajemnicy służbowej nie wychodzi 
na jaw. A potem trzeba się nam samym 
w pierś uderzyć i wyzuać, że nie umiemy 
korzystać z nadanego nam prawa podatkowej 
autonomii, że w komisyach podatkowych za
niedbujemy swe obowiązki, że się zadawal- 
niamy tem, iż pp. X. Y. Z. są członkami ko
misyi, chociaż na posiedzenia komisyi nie 
uczęszczają i nie bronią interesów opodatko
wanych tak, jak ich bronić powinni.

Niestety, jest to smutna prawda, ale 
wszelka poprawa tylko od wyznauia prawdy 
rozpocząć się może.

Szan. Panowie! Ten obowiązek polity
cznej szczerości każe mi imieniem stronni
ctwa, do którego mam zaszczyt należeć, 
stwierdzić jeszcze jedną rzecz. Stronnictwo 
nasze jest demokratycznem i postępowem, 
a w konsekwencyi tych zasad ceni przede
wszystkiem wysoko wolność obywatelstwa, 
a wszędzie jpj strzedz i bronić uważa za 
pierwszorzędny swój obowiązek.

Otóż tak w toku obecnej dyskusyi, ja
koteż w kuloarach sejmowych spotkaliśmy się 
z okazyi stanowiska, zajętego przez nas w o

bronie ustawy o biurach pracy z zarzutem 
zdrady naszych zasad, z zarzutem, że sprze
niewierzamy się podstawowym artykułom wiary 
każdego postępowego stronnictwa przez to, 
że pomijamy zasadę wolności, głosując za 
przymusem urządzenia biur pośrednictwa 
pracy. Przez to głosowanie za przymusem 
stanęliśmy rzekomo w sprzeczności" z racy? 
naszego istnienia. Otóż imieniem swoich przy
jaciół politycznych mam zaszczyt oświadczyć, 
że i my umiemy rozróżniać między swobodą 
obywatelstwa, której zawsze bronić będziamy, 
a ową wolnością ekonomiczną, która często 
bywa tylko niewolą ekonomicznie słabszego, 
a zgodnie z wywodami posła prof. Milewskie
go zaznaczam, że i to stronnictwo, do któ
rego mam zaszczyt należeć, zerwało radykal
nie z zasadą nieograniczonej wolności eko
nomicznej, i my w takiej wolności ekonomi
cznej nie widzimy uszczęśliwienia ludzko
ści. Ale postępujemy ostrożnie w tym kie
runku, bo obawiamy się, ażeby strzały 
wymierzone do wolności ekonomicznej nie 
trafiały przypadkiem do wolności politycznej- 
(Brawa).

My uważamy, że obrona swobód kon
stytucyjnych, zasadnicze zaznaczenie faktu, że 
na nich cały byt nasz polityczny polega — 
są potrzebne przy każdej sposobności i dla
tego z wielką radością witaliśmy słowa JE- 
p. Namiestnika, który nietylko w tem co po
wiedział, ale i przez to jak powiedział, przez 
szlachetny zapał, który go wtedy unosił, dał 
niewątpliwy wyraz przekonaniu, że swoboda 
konstytucyjna w naszym kraju powinna być 
przestrzeganą i chromoną. Przyjmujemy te 
słowa i zapał ten jako zapewnienie, że w przy
szłości to, co wyjdzie od głowy administracji 
politycznej w kraju, nie będzie wypaczone 
przez organa podrzędne na prowincyi, że to, 
co jest intencyą Jego Ekscelencyi, będzie też 
ściśle przestrzegane przez wszystkie urzędy- 
A żywimy tę nadzieję przedewszystkiem dla
tego, że wspólnie z Jego Ekscelencyą uzna
jemy potrzebę poszanowania władzy, ale i są
dzimy zarazem, że to poszanowanie władzy 
przedewszystkiem na poszanowaniu ustatf 
i na powszechnem poczuciu praw opierać się 
winno. (Powszchne brawa).

Wys. Izbo! Prawo ma tę dziwną wła
ściwość, że cały jego ogrom, cała jego potę
ga koncentruje się w każdej jednostce. Tak 
jak w jednej kropli wody koncentrują się 
wszystkie promienie światła słonecznego, tak 
w podmiotowem prawie jednostki odbija się 
cały majestat prawa. Jeżeli to prawo w je
dnym wypadku nadwyrężone zostanie, to pod 
tem nadwyrężeniem cierpi i zarysowuje się 
cały gmach prawny społeczeństwa. A że nam 
chdzi o to, ażeby te prawne podwaliny spo-
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Męczeństwa były pewne i ażeby rząd stanął 
Na tym ustawowym konstytucyjnym gruncie. 
sPrawując administracyę kraju — więc z ra
dością powitaliśmy enuncyacyę JE. p. Na
miestnika jako zapowiedź pożądanej lepszej 
Przyszłości.

Szanowni Panowie! Z początkiem ka- 
dencyi sejmowej znalazło się stronnictwo, do 
którego mam zaszczyt należeć w takiej po- 
?ycyi, że mogło sądzić, iż w tej Izbie jest 
jedna unia, jedno połączenie, sojusz, skiero
wany przeciwko niemu. Sześć lat pracy 
Wspólnej okazało, że można razem działać, 
jakkolwiek odmiennym hołdując zasadom, że 
można się porozumieć na każdem polu. Po
trzeba na to tylko wzajemnej wyrozumiałości. 
% , jakkolwiek po większej części zastępcy 
miast i jakkolwiek tak gorąco pragniemy ro- 
*Woju przemysłu, mamy przecież zupełne 
zrozumienie tego, co powiedział poseł hr. 
Stadnicki, mówiąc o melioracyach. Ja sobie 
zdaję jasno sprawę z tego, że ten jeden 
warstat, który stanowi rola, jest pierwszorzę
dnym środkiem produkcyi krajowej, że może 
Najbardziej się przyczynić do powiększenia 
bogactwa kraju i że od należytego ustroju 
tego warstatu przedewszystkiem zacząć na
leży.

Jeżeli do takiej organizacyjnej roboty, 
ezy to mniejszej, czy większej posiadłości 
bgdzie i nasze współdziałanie wymagane, to 
mimo wszelkich różnic politycznych, z pe
wnością go nie odmówimy. Hasło pracy po
winno nam wszystkim być przewodnią my
ślą.

Była na porządku dziennym dni osta
tnich jedna ustawa, która miała charakter 
8Połeczny: ustawa o biurach pracy. Wniosek 
bomisyi nie doczekał się niestety uchwały Wy
sokiego Sejmu. Niestety, bo wprawdzie w 
żądnym może kraju dobroczynność publiczna 
Nie ma tak szerokich ram, jak u nas, — jał
mużnę daje każdy, czasem większą, niż go 
stać na to, — ale dobroczynność jest tylko 
Surogatem społecznej sprawiedliwości. (Głosy: 
lak jest! Brawa). Ona sama nie wystarcza. 
^  ta społeczna sprawiedliwość zasadza się 
^zedewszystkiem na tem, ażeby każdy, kto 
chce pracować, znalazł w kraju możność 
Nczciwej pracy. (Brawa).

To prawo do pracy ma każda jednostka, 
Qa je też sam kraj. Ale ile razy w tym 

Względzie się odezwiemy, tyle razy z Wiednia 
°dzywają się głosy, że rozchodzi się o nowy 
Pfezent dla kraju. Otóż niech mi wolno bę- 
Nzie przy tej sposobności stanąć w obronie 
wraju, w obec tych głosów. P. Kozłowski 
Wymienił pewien dziennik ziejący nienawiścią 
n° kraju naszego. Ale niech przyjmie moje 
Najsolenniejsze zapewnienie, że żadnej zań

odpowiedzialności na siebie nie biorę i nie pra
gnę, ażeby dziennik ten mnie, lub mnie równych 
wziął w obronę (Brawa). Przeciwnie ja pragnę 
przeciw temu dziennikowi i jemu równym, 
wziąć w obronę kraj i jego interesa. (Po
wszechne brawa).

Ile razy zdarzy się tam na zachodzie 
fakt, że ktoś coś sprzeniewierzył, to jest w 
rubryce notatek kronikarskich wiadomości: 
„Defraudacya pana X.“ Stanie się to w Ga
licyi — to piszą: „Korrupcya galicyjska". Je
żeli tam „im Lande der Gottesfurcht, der 
frommen Sitte und des Griinderschwindels" 
(Brawa, wesołość) zdarzają się fakta wprost 
oburzające, to się nazywa w tym dzienniku 
„kryzys ekonomiczna", a jeżeli coś podobnego 
w małych rozmiarach zajdzie u nas, to się 
nazywa: „Skandal galicyjski".

Jeżeli chodzi o to, ażeby prowincyom 
zachodnim dać miliony, to się nazywa, że 
ostatecznie Rząd przyszedł do świadomości 
swego obowiązku, — a jeżeli po stu latach 
zaniedbania, które nie zna zadawnienia, Rząd 
przychodzi ze spłatą odrobiny swego długu, 
to się nazywa, „prezent dla Galicyi". 
(Brawa).

Kraj ma prawo żądać pomocy od Rządu, 
ma prawo domagać się od Rządu centralnego, 
aby w zakresie obowiązku swego i mo
żności budżetowej, pilne potrzeby kraju uwzglę
dnił, i dał mu możność naprawy zaniedbanych 
od wieku stosunków ekonomicznych, a kraj 
z pewnością z tej sposobności korzystać bę
dzie. Spodziewam się, że w przyszłej Izbie 
na podstawie hasła istotnej wydatnej pracy, 
ukształtują się w ten sposób stosunki, że bez 
względu na stronę, po której posłowie zasia
dają, zjednoczą się do takiej energicznej pra
cy, ku dobru kraju całego.

Szanowni Panowie! Zdarzają się od 
czasu do czasu wypadki, na arenie europej
skiej, wypadki zgrozą okrucieństwa wszyst
kich przejmujące, wypadki gdzie na życie 
godzą jednostek zupełnie niewinnych, dla te
go tylko, że one to, lub owo wybitne stano
wisko zajmują, zdarzają się wypadki, od któ
rych gieniusz ludzkości z odrazą się odwra
ca, a wspominając o tych zbrodniach mówią, 
że to jest propaganda czynu. Otóż i ja imie
niem stronnictwa, do którego mam zaszczyt 
należeć, chciałbym zaprosić Panów do innej 
propagandy czynu, zamiast propagandy nie
nawiści, do propagandy miłości, do propa
gandy czynu dodatniego, przeciwko propagan
dzie czynu ujemnego, przeciw propagandzie 
czynu niszczącego do propagandy czynu twór
czego. A spodziewam się, że pod hasłem ta
kiej propagandy czynu, uda się doprowadzić 
do tego, co jest ideałem i hasłem stron
nictwa naszego: do koncentracyi wszystkich



żywiołów postępu i pracy w tej Wysokiej 
Izbie.

(Oklaski i brawa. Liczni posłowie gra
tulują, mówcy).

M arszałek . Rozprawa ogólna została 
zamknięta. Głos ma p. prawozdawca.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Po tock i.
Wysoki Sejmie ! Parę dni temu w ro

zmowie prywatnej jeden z kolegów naszych, 
wybitny parlamentarzysta i długoletni członek 
tego Sejmu, podał mi myśl, która zdaje mi 
się, w przyszłości powinna znaleść zastoso
wanie, a mianowicie, aby rozdzielić dyskusyę 
ogólną budżetową na dwie części: w pierw
szej części zająć się ściśle budżetem i finan
sami kraju, a natomiast drugą część poświę
cić na dyskusyę polityczną, na wszystkie 
sprawy, które do budżetu właściwie się nie 
stosują. Zdaje mi się proszę Panów, że taki 
rozdział byłby bardzo właściwym, gdyż bardzo 
mało mówców zwracało się w swoich przemo
wach do samego budżetu i do gospodarki 
finansowej kraju; wyjątkiem do pewnego sto
pnia było pod tym względem tylko przemó
wienie p. Stadnickiego. Jednakże ta sprawa 
jest bardzo ważna i tak piekąca, że może 
nas bliżej dotyczy, niż dyskusyę nieraz pełne 
pięknie brzmiących frazesów, które wszakże 
bodaj czy jutro nie przeminą, a w każdym 
razie traktują . o rzeczach dalszych i mniej 
realnych, niż jest budżet i gospodarka kra
jowa.

Gospodarka i budżet osoby prywatnej, 
różnią się zasadniczo od budżetu krajowego.

W budżecie prywatnym, wydatki muszą 
się stosować do wysokości dochodów, pry
watny człowiek powinien mieć ciągle na uwa
dze, aby deficytu nie było, aby owszem po
została nadwyżka i pewne zaoszczędzenie, 
podczas gdy w budżetach państwowych czy 
krajowych, rzecz się ma inaczej. Jeżeli poje
dyncze jednostki w kraju i przeważna ich 
liczba postępują w sposób podany, w sposób 
zdrowo ekonomiczny, w takim razie wzmaga 
się zamożność kraju. Państwo, kraj, słowem 
wszystkie wyższe organizmy społeczne, 4 ina
czej powinny postępować. W ich budżetach 
wydatki muszą się stosować do potrzeb a nie 
do dochodów i dopiero według wysokości wy
datków, powinny być oznaczone dochody. Ale 
i w tem musi być pewna pociągnięta granica, 
a ta granica jest siła podatkowa kraju, — a 
więc zamożność tego kraju.

Przy wzrastającej zamożności wzmaga 
się siła podatkowa i to nietylko w stosunku 
arytmetycznym ale progresywnym ; przeciwnie 
jeżeli się zmniejsza zamożność kraju, to upada 
siła podatkowa i zmniejsza się możność po
większenia dochodów państwa, czy kraju.
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Tak w tej zamożności krajowej łączą 
się budżety prywatne i publiczne i jedne na 
drugie pewien wpływ wywierają. Przy budże
tach krajowych jeszcze i ta trudność zacho
dzi, że my nie możemy rozporządzać źródła
mi podatkowemi dowolnie, tylko mamy poje 
działania zupełnie ograniczone, bo dochód 
kraju zasadza się głównie na dodatkach do 
podatków bezpośrednich i jeżeli z jednego 
źródła zanadto się czerpie, zachodzi obawa 
nadmiernego przeciążenia, jak właśnie w na
szym kraju, gdzie przy wadzie narodowej, że 
w prywatnych gospodarstwach wydaje się 
nieraz więcej, niż wynosi dochód, że się żyje 
nad stan, że się przez to zamożność kraju 
zmniejsza, zachodzi obawa, żeby przy złej 
gospodarce krajowej przez zanadto wielkie 
wyciągnięcie podatków jeszcze bardziej się 
ta zamożność nie zmniejszyła i żeby taka 
gospodarka nie doprowadziła finansów krajo
wych w położenie nadzwyczaj krytyczne.

Odpowiednia gospodarka finansów kra
ju zaś jest tem trudniejszą, że do tego samego 
źródła dochodów uciekają się i inne jeszcze 
organizmy, gminy, powiaty i państwo. A w o- 
statnich czasach powiał wiatr inwestycyj, dą; 
żenie do równoczesnego uczynienia zadość 
wszystkim potrzebom i to w najwyższej mie
rze, wskutek tego dzieje się, a jestto ogólnie 
światowe zjawisko, że gmina nie może uczy
nić zadość tym obowiązkom i potrzebom na 
podstawie swego zwykłego budżetu. Ucieka 
się więc o pomoc do powiatu i kraju, kraj 
znowóż udaje się o pomoc do państwa, a pań
stwo, uie mając wyższej organizacyi nad so
bą, wrócić znów musi do tej wspólnej pod
stawy i w ten sposób wyrobić się musi pe
wien circulus vitiosus, który się katastrofy 
i ruiuą zakończyć może. Dlatego też zdaje 
mi się, że w tej dyskusyi ogólnej nietylko 
o polityce trzeba mówić, ale trzeba się ró
wnież zastanowić nad fiuansami i budżetem 
krajowym. A jeżeli co roku jest to potrze
bne, to tem więcej przy zamknięciu sześcio
lecia, gdy do pewnego stopnia mamy zdawać 
rachunek z naszej gospodarki, a późniejszym 
Sejmom i tym posłom, którzy po nas pr/yj' 
dą, dać wskazówkę na przyszłość i powie
dzieć im w jaki sposób się na sytuacyę za
patrujemy.

Nie należy proszę Panów przy różnych 
potrzebach, które od kraju domagają się za
spokojenia, wybrać tylko jednej, tej najpo
trzebniejszej i wszystkie siły wytężyć, ażeby 
ją tylko w caiości zaspokoić, bo w organi
zmie społecznym, tak jak w organizmie ludz
kim, jeżeli tylko na jednę stronę wychowa
nia będziemy działać i w jednym tylko kie
runku rozwijać, to dojdziemy do dziwoląg8, 
albo do organizmu słabego.

dnia 8. lipca 1901.



Jeżeli u dziecka tylko jego zdolność 
naukową wyrabiać będziemy, jeżeli na roz- 
r?st jego ciała, na jego muszkulaturę także 
nie będziemy uważać, doczekamy się ijtoty, 
^óra później wyrósłszy ba młodego człowie
ka, nie będzie zdolną nic dobrego zdziałać. 

 ̂ snów nie zważając na naukę, doszlibyśmy 
znowu do innego złego, do jakiejś brutalnej 
Sl}y, nie nadającej się do niczego. I dlatego 

zdaje mi się, że trzeba doradzić na przy
szłość, iż wszystkie potrzeby kraju powinny 
nyć zaspokojone równomiernie. A przez rów
nomierność nie rozumiem równości pozycyi, 
rownorzędności, ale taką równość, iż według 
tego, czy jakaś potrzeba jest bardziej lub 
niniej nagląca, należy przeznaczyć dla niej 
w tym samym stopniu większy, lub mniejszy 
Procent wydatków ogólnych.

Mam tu na uwadze, podniesione tu 
Przez rozmaitych posłów dopominanie się o 
dalsze powiększenie wydatków na polu oświa
ty. Zwrócę uwagę szan. Panów, że na oświa
tę wydajemy już przeszło trzecią część wszy
stkich naszych wydatków i że tylko w tem 
sześcioleciu blisko o 60°|o te wydatki urosły. 
Jeżeli zaś jeden z szan. mówców poprzednich 
zacytował tu słowa umierającego Gothego,
0 i ja się z tem zgadzam, że tej oświaty 

°ain potrzeba i pragnę „więcej światła", ale 
P|e w niej jednej tylko widzę możliwość pod- 
Piesienia dobrobytu kraju i uszczęśliwienia 
80. Zastrzegam się przy tej sposobności wy
raźnie, że ani ja, ani z pewnością nikt w tej 
Wys. Izbie, nie jest przeciwny oświacie. Są
dzę, że zdanie, że obszarnicy chcą chłopa 
trzymać w ciemnocie, aby nim lepiej rządzić, 
JPż zdawna postradało jakąkolwiek wiarę
1 złożone zostało do rupieci przeżytych haseł. 
Ale jak powiedziałem, wszystkie potrzeby 
kraju należy uwzględnić równomiernie, 
dlatego też jeżeli nowe źródła docho
dów nie zostaną dla kraju oddane, po
trzeba i pod względem wydatków na pokry
je  niedoborów szkolnych postępować tylko 
^ ten sposób, aby nie działo się to kosztem 
Wydatków na inne potrzeby kraju.

A jako najważniejszą potrzebę po 0 - 
®wiacie uważamy wydatek na popieranie rol- 
P'ctwa i melioracye. W dalszym rzędzie uwa
lm y  za potrzebne podniesienie przemysłu, 
ak tu podnosił p. Romanowicz, dotychczas 

Popieraliśmy przemysł tylko w ten sposób, 
tośmy otwierali szkoły fachowe i żeśmy się 
jarali o fachowe wykształcenie i mały tylko 
kindusz pożyczkowy był na cele przemysłu 
d° dyspozycyi Wydziału krajowego. Na tem 
Polu jest bardzo dużo do zdziałania. Jeżeli 
kraj mógł i chciał zdecydować się na popie
ln ie  kolei, to zaraz przytoczę przykład, 
* jaki sposób mógłby przy tej sposobności
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i nasz przemysł poprzeć nic łatwiejszego, jak 
wszystkie potrzeby kolejowe, szyny, części 
żelazne, oddać w wykonanie i zapewnić od
biór na przyszłość jakiej krajowej fabryce, 
a chociażby nawet taka fabryka nie istniała, 
to na podstawie takiego zapewnienia odbio
ru z pewnością by powstać mogła. Należy 
jednem słowem na te potrzeby, które były 
dotychczas zaniedbane, większą uwagę zwró
cić i więcej wydawać.

To, co mówiłem o smutnym stanie za- 
zamożności kraju, wyklucza zdaje mi się, 
możność podwyższania jedynego dotychczas’ 
i jednego elastycznego źródła dochodu, doda
tków do podatków bezpośrednich. W tym 
roku dopiera zdecydował się Rząd oddać u- 
dział krajom w dodatkach konsumcyjnyeh od 
wódki.

Ponieważ tego dochodu podwyższać nie 
możemy, należy oglądnąć się za innym. Ko
misya budżetowa przychodzi przed Panów, 
prosząc o uchwalenie rezolucyi, odnoszącej 
się do otwarcia takiego nowego źródła, mia- 
mianowicie do udziału kraju w podatku od 
piwa.

Wiem, że pertraktacye będą trudne, bo 
rząd bardzo niechętnie ten udział krajom 
przyzna, gdy to jednak nastąpi należy baczyć, 
aby rozdział między pojedyncze kraje nastą
pił koniecznie nie według produkcyi, lecz 
według konsumcyi. Dzisiejszy sposób pobie
rania opłat krajowych od piwa, jak wiadomo 
urąga wprost wszelkiemu wyobrażeniu o odpo
wiedniej gospodarce finansowej.

Podatek ciążący na ludności, którego 
tylko trochę więcej, jak połowa dostaje się 
do skarbu Krajowego, jest pobierany w spo
sób wprost niezdrowy. Dlatego, gdyby na 
razie me można było dostać dla kraju po
większenia dodatków do podatku konsumcyjnego 
od piwa, to przynajmniej żądać należy ażeby 
opłaty krajowe od piwa policzone były w sposób 
ten sam jak podatek o i wódki, przez co bez 
dalszego obciążenia ludzi, powiększy się do
chód kraju z pewnością o jakie 500.000 K.

Chciałbym powiedzieć parę słów także 
o dyskusyi politycznej. Gdybyśmy zamiast 
stenogramów, których zwykle nikt nie czyta 
nawet ten poseł, który je mówił, a które do
stają się do publicznej wiadomości chyba 
w tedy, jeżeli jaki skrzętny poseł wystara 
się, ażeby je dziennik jaki wydrukował, gdy
byśmy zamiast tych stenogramów mieli fono
graf i on odtworzył nam dyskusye, jakie to
czyły się 6 lat temu, nie tylko treść, ale ton 
ich i wszystkie wykrzykniki, to zdziwilibyśmy 
się wszyscy, jaka jest różnica w tem co było 
przęd 6 laty a dzisiaj.
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Poseł Bojko przypisywał to zmianie za
sad, lub sposobu postępowania pewnego ro
dzaju, ze strony większości sejmowej. Pod 
tym względem p. Bojko zdaniem mojem się 
mylił, większość ma zupełnie te same zasady 
i w tym samym duchu starała się ustawo
dawczo działać, jak przed 6 laty, zmieniło 
się co innego. Na podstawie wspólnej pracy 
ludzie bliżej się poznali i zapatrywania je
dnych na drugich się zmieniły, a nie ludzie 
i ich zasady. I nic w tem dziwnego.

Młody poseł, świeżo po wyborze, wprost 
z pola walki wyborczej, gdzie powiedział sam 
i nasłuchał się tyle mów agitacyjnych, przy
szedłszy do Sejmu, ma całkiem błędne wy
obrażenia o swoich przeciwnikach politycznych, 
słyszał o nich i myślał jak o strachach, jak
0 żelaznym wilku, jak o ludziach, którzy 
podstępnie mówią i działają a zawsze mają 
myśl skrytą, złą, niebezpieczną. I przekonuje 
się, że tak nie jest i zaczyna się na swoich 
przeciwników i sprawy krajowe już nie pa
trzeć z punktu widzenia lokalnego geogra
ficznie, czy partyjnie, przekonuje się, że tak 
u niego, jak w całej Izbie, jest jeden cel 
wszystkim posłom wspólny, dobro tego kraju
1 że różnica tyczy się jedynie środków, jakie 
do tego celu prowadzą, albo zapatrywań na 
skutki proponowanych środków. I dlatego to 
wspólna praca, wzajemny stosunek zbliża za
patrywania posłów i ich sąd o kolegach 
zmienia.

I  widzieliśmy rzeczywiście z radością, 
jak przechodziły ustawy jednomyślnie, jak 
przy niejednej owacyi wszyscy posłowie ra
zem się łączyli, jak oklaskami były przyjmo
wane rozmaite głosowania. Ktoś powiedział, 
że wykształcenie polityczne danego społe
czeństwa najlepiej poznać po zachowaniu się 
mniejszości. Jeżeli to prawda, to z pewno
ścią chełpić się możemy i szczycić stosunka
mi, jakie prawie bez wyjątku przez tych 6. 
lat tu panowały, a jeżeli zachowanie się tej 
mniejszości było zawsze poprawne, to może 
to jest pewną zasługą i większości, że nie 
chciała nigdy niepotrzebnie majoryzować 
i wyzywać tej mniejszości. Ale jest to także 
zasługą umiejętnego kierownictwa Marszałka, 
który się zawsze starał, aby każde zapatry
wanie doszło do swego wyrazu w odpowiedni 
sposób i ażeby nawet pozór był usunięty 
osiągnięcia jakiegoś głosowania zaskoczeniem 
nieprzygotowanych posłów. W tej harmonii 
dziś ozwał się pewien dysonans. Chcę mówić 
o intermezzo, które nastąpiło przez odczyta
nie deklaracyi p. Barwińskiego imieniem po
słów ruskich — o intermezzo, bo nie wątpię, 
że ten krok jest przemijający i wnet śladu 
po sobie nie zostawi. Przytoczone powody, 
jak podniósł p. hr. Dzieduszycki, zupełnie

tego kroku nie tłumaczą. Gdym usłyszał de- 
klaracyę p. Barwińskiego odczułem, jak sądzę 
wraz z całą Izbą, tylko jedno wrażenie osłu
pienie i zdziwienie.

Gdybyśmy mieli do wyrzucenia sobie 
jakieś rzeczywiste uciemiężenie lub nieusza- 
nowanie narodowości, to byśmy przecież p° 
takim kroku odczuli, czy wyrzuty sumienia, 
czy pewien wstyd lub zaniepokojenie. Ja 
przyznam się — że pierwszem i jedynem 
uczuciem było tylko zdziwienie i zdaje mi 
się, że inaczej być nie mogło. Tu o nieusza- 
nowaniu praw narodu mowy niema; naród, 
którego historya streszcza się w 3 słowach, 
Polska, Ruś i Litwa, naród którego chwałą 
było, że narody nie orężem podbijał, ale że 
ich za braci przyjmował i jak z braćmi żył) 
(Brawa), naród, który dziś podzielony na 3 czę
ści w 2 dzielnicach czuje, jak cięży noga 
najezdnika — ten naród nie może być p°' 
sądzony o ciemiężenie innej narodowości, ani 
na przyszłość na tę drogę z pewnością nie 
pójdzie. (Brawa).

Jeżeliby zaglądnąć w serce prawie ka
żdego Polaka, to tam dźwięczy już od uro
dzenia u niego jakaś sympatyczna nuta dla 
ruskiej narodowości, to może stare wspomnie
nia przypominają razem przebyte chwały 
i bole i te pieśni naszych poetów, Bohdana 
Zaleskiego, dumki ruskie; dla każdego ż nas 
z pewnością samo brzmienie języka ruskieg0 
dźwięczy przyjemnie. I gdy my z tą sympa- 
tyą zwracamy się do zamieszkujących ten 
kraj braci, to nie raz napotykamy się — 
nie chcę generalizować, ale powiedzieć mu
szę — wprost z pewną nienawiścią.

Może być, że w tych objawach niena
wiści gra także pewną rolę bliskość wielkie
go mocarstwa, które jest dość blizkie i wiel
kie, ażeby odczuć jego wpływ, a dość odda
lone, aby zapomuieć, w jaki sposób obchodzą 
się w tem państwie z innymi narodami.

P. Bojko bardzo słusznie ocenił cha
rakter polski, gdy przytoczył słowa Ujejskie
go, że jeżeli się chce od Polaka co osiągnąć 
to trzeba się udać do serca jego.

Ta droga i w tym wypadku by łatwiej 
do celu prowadziła, bo Polak ma serce mięk
kie a duszę rogatą. Daleko łatwiej osiągnąć 
wszystko od niego, jeżeli się nie żąda, ale 
po przyjacielsku prosi. Wogóle mowa P- 
Bojki zrobiła bardzo dobre wrażenie a jedy
nie co w tej mowie brzmiało przykro, to 
było, co już p. Kozłowski podniósł, zanadto 
drastyczne wyrażanie się o urzędnikach pań
stwowych.

Jednakowoż proszę Panów, ani p. Boj
ko, ani my wszyscy nie powinniśmy zapoini-
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nać o tem, że urzędnicy, którzy wykonywują 
to władzę, są tak samo, synami tego kraju 
1 że oni mają ten sam cel, jak my w Sej
fie , a mianowicie dobro tego kraju, ale u- 
Względnić należy trudność ich położenia, że 
są odpowiedzialnymi wobec swoich zwierzchni
ków i wobec społeczeństwa. Jeżeli, jak się 
to nieraz stało, przyjdzie do rozruchów i krew 
s*§ poleje, albo jak p. Romanowicz powie
dział, trup padnie, to wtedy jeżeli władza 
dostatecznych środków przedtem nie zarzą
dziła, to powiadają, że to jest winą władzy, 
"O gdyby była z wojskiem wystąpiła zawcza- 
8u, to byłaby zapobiegła tym wszystkim roz- 
ruchom. Jeżeli zaś władza czy przy wyborach, 
czy przy innych sposobnościach kiedy, namię- 
ności są wzburzone, aby zapobiedz katastro

fie środki ostrożności przedsiębierze, to się 
znowu krzyczy na władzę, że to teroryzm.

Komisya budżetowa już parę razy za 
Pomocą rezolucyi przedstawiała konieczność, 
&żeby budżety krajowe były na czas uchwa
lone i ażeby Sejm miał dość czasu, ażeby się 
gruntownie nad nim zastanawiać.

Tego roku znów ani jednemu, ani dru
giemu żądaniu w dostatecznej mierze nie sta
ło się za dość, a niektóre wydatki, które w 
skutek tego w lipcu postanowimy, już w tym 
foku nie będą mogły być wykonywane.

Czasu trwania tego Sejmu w miesiącach, 
gdzie większość tego sejmu ma zajęcie, od
wołujące ją  koniecznie, gdzie zresztą trudno 
jest fizycznie wytrzymać długo w takiej pra
cy, nie można nazwać sesyą sejmową w od
powiednim czasie i w odpowiedniej długości 
zwołaną, a mimo to praca była rzeczywiście 
Wyczerpująca i niejedna sprawa została w tej 
^ysokiej izbie załatwioną. Inne natomiast 
toedoczekały się załatwienia.

Chcę tu przedewszystkiem mówić o 
sprawie, którą podniósł mnie się zdaje p. 
Loewenstein, mianowicie o biurach pośredni
ctwa pracy.

Jestem przekonany, że Wydział krajo
wy zrozumie dyskusyę, jaka tutaj była pro
wadzona ogólnie nad biurami pośrednictwa 
Pracy i że na najbliższej sesyi sejmowej przyj
dzie znowu z ustawą tą, zawierającą może 
tokże -poprawki, na jakie tu wskazano, ażeby 
to sprawa, która dla kraju jest tak ważną i 
Piekącą nareszcie uchwaloną została.

Nie trzeba zwalać winy na nikogo, że 
to się tego roku nie stało, bo choć wszyscy 
Pragnęli, aby ustawa przyszła do skutku, to 
jednak niejeden chciał stawiać rozmaite po
prawki, a przypomną sobie Panowie, o jak 
spóźnionej porze zaczęła się dopiero dysku
sya szczegółowa. Następnego posiedzenia za

cząć się miał budżet i mimo największego 
natężenia pracy, uchwalenie tej ustawy, było 
fizycznie niemożliwem.

Mnie się zdaje, że powiedzieć sobie ze 
spokojnem sumieniem możemy, żeśmy przez ten 
krótki czas sejmowy pracowali wytrwale, a jako 
dowód niech służy sposób głosowania rozma
itych stronnictw nad rzeczami nawet nie 
bardzo wielkiej doniosłości. Można było za
uważyć, że ludzie należący do tego samego 
stronnictwa bardzo często rozmaicie głoso
wali.

Jest to dowód, że każdy poseł każdą 
sprawę dokładnie zbadał, wyrobił sobie sa
moistne zdanie, któremu głosowaniem dał 
wyraz.

Wiecie Panowie, że nie mogliśmy do
chodami tego roku pokryć wydatki, pozostaje 
się niedobór, któiy pokrywamy pożyczką. 
Wobec tego najdalej idąca oszczędność jest 
wprost koniecznością a mimo tego się boję, 
czy Panowie nie będą zbyt szczodrzy w dy
skusyi szczegółowej i nie zechcą podnieść 
rozmaite pozycye wydatków, licząc na to, że 
jeżeli się zaciąga pożyczkę, to wszystko je
dno czy 1,900.000 K. czy 2 miliony, czy 
więcej.

Pod tym względem pozwalam sobie bar
dzo prosić szanownych Panów kolegów, aby 
byli bardzo ostrożni, gdyż komisya budżeto
wa licząc się z możnością kraju uwzględniła 
o ile mogła wszystkie potrzeby, i doszła do 
ostatecznej granicy.

Możecie Panowie, oczywiście, jeśli chce
cie skreślić co komisya proponuje, ale raczcie 
nie podnosić. Muszę zwrócić uwagę, że w 
kraju, w którym parlamentaryzm najpiękniej 
się rozwinął i najlepsze wydał owoce, to jest 
w Anglii nie wolno wprost pojedynczym człon
kom, ani Izbie stawiać wniosków na podnie
sienie wydatków, jedynie tylko rząd ma tam 
prawo robienia propozycyi co do wydatków.

Nie chcę tak daleko iść jak w Anglii, 
nie chcę ograniczać praw, które mamy, ale 
proszę, abyście Panowie wobec trudnych sto
sunków, w jakich się znajdujemy, wydatków 
nie podwyższali i abyście zechcieli przystąpić 
do dyskusyi szczegółowej, nie stawiając no
wych wniosków podwyższających budżet. (Bra
wa i oklaski).

M arszałek. Przystępujemy do rozprawy 
szczegółowej: Rozprawę otwierać będę nad 
każdą rubryką osobno, przy pozycyach wtedy, 
gdy tego kto zarząda celem postawienia wnio
sków. Czy się temu kto sprzeciwia (Nikt).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol
nienie wszystkich pp. sprawozdawców budże
towych od czytania sprawozdań szczegółowych.
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M arszalek. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Kto się z tym wnioskiem zgadza, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Przyjęty. Przystępujemy 
do rubryki I. Koszta reprezentacyi kraju.

Sprawozdawca p. Adam Skrzyński ma
głos.

Sprawozdawca p. Adam S k rzy ń sk i 
(czyta):

Rub. I. p. 1— 16.

Koszta reprezentacyi kraju.

A) Sejm krajowy.
Poz. 1. Koszta podróży pp. posłów 8.972 K.
Poz. 2. Dyety pp. posłów 72.000 K.
Poz. 3. Koszta druków 41.200 K.
Poz. 4. Spisywanie sprawozdań 8.000 K.
Poz. 5. Pisarze dzienni 1.300 K.
Poz. 6. Remuneracye urzędników Wy

działu krajowego, za dodatkowe zatrudnienie 
podczas Sejmu 2.400 K.

Poz. 7. Służba 2.400 K.
Poz. 8. Opał. 3.000 K.
Poz. 9. Zapuszczanie i mycie podłóg 

200 K.
Poz. 10. Potrzeby kancelaryjne 800 K.
Poz. 11. Na uzupełnienie biblioteki sej

mowej 400 K.
Poz. 12. Rozmaite drobne wydatki 1.000 K.
Razem 141.672 K.
M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy żąda, 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje poz. 1— 12 zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Adam Skrzyński 
(czyta) :

B) Wydział krajowy.
Poz. 13. Marszałek krajowy 12.000 K. 

i dodatek na reprezentacyę 8.000 K. 20.000 K.
Poz. 14. Sześciu członków Wydziału 

krajowego po 8.000 K. 48.000 K.
Poz. 15. Zastępcy 4.000 K.
Poz. 16. Dodatek dla członka Wydziału 

krajowego, mianowanego przez Marszałka za
stępcą do kierownictwa w Wydziale kra
jowym 2.000 K.

Suma rubryki I. 215.672 K.
P. Kozłowski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Kozłowski.
P. Kozłowski. Jak zeszłego roku wno

siłem, tak i tego roku wnoszę prośbę, aby 
Wydział krajowy w sprawie wykonania rezo- 
lucyj sejmowych, które się odnoszą do bu
dżetu państwa na r. 1902, był łaskaw poro
zumieć się z c. k. Namiestnictwem i to ile

możności bezzwłocznie. Natychmiast bowiem 
trzeba przedstawić Namiestnictwu te rezo
lucye, jeżeli mają być uwzględnione przy ukła
daniu preliminarza na r. 1902. Jeżeli bowiem 
wskutek spóźnionego przesłania rząd wnio
sków, jak np. przy szkołach zawodowych re
zolucyi nie uwzględni rząd, wina spada potem 
zupełnie niesłusznie na Koło polskie, bo 
rzecz ta więcej daleko od wniosków Namies
tnictwa wcześnie przesłanych, aniżeli od Koła 
zależy Dlatego jeszcze raz powtarzam moją 
prośbę, gdyż teraz jest właśnie czas najodpo
wiedniejszy, do wykonania rezolucyi do bu* 
dżetu na r. 1902 się odnoszących, jeżeli mają 
we Wiedniu w budżecie państwowym znaleźć 
uwzględnienie.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto gło
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknięta.

Głos ma p. Sprawozdawca
Sprawozdawca p. Adam S krzyński- 

Zrzekam się głosu.
M arszałek. Kto przyjmuje poz. 13 do l6t 

zechce rękę podnieść. (Większość). Są przy
jęte. Następują koszta Zarządu, ten sam spra
wozdawca ma głos.

Sprawozdawca p. Adam Skrzyński- 
(czyta):

Komisya budżetowa wnosi:
Upoważnia się Wydział krajowy do za

warcia umowy z p. Kamienobrodzkim na lat 
trzy za wynagrodzeniem pod poz. 33 uchwa- 
lonem i do wstawienia cyfr tego wynagro
dzenia w preliminarze wydatków funduszu 
krajowego w ciągu lat następnych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść.'  (Wię
kszość) Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Adam * Skrzyńsk i 
(czyta):

Komisya budżetowa preliminuje w za
łatwieniu otrzymanych petycyj następujące 
dary z łaski:

L. pet. 49. Emilia Sternalowa, jedno
razowo 300 K.

L. pet. 741. Edmundyna Urbańska, je
dnorazowo 400 K.

L. pet. 57. Wanda Dziubińska, jedno
razowo 400 K.

L. pet. 340. Leontyna Sapałaczyńskat 
jednoraz. 300 K.

L. pet. 56. Rozalia Piotrowska, jedno
razowo 300 K.
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L. pet. 205. Apolonia Sternalowa, je- 
Jnoraz. 200 K.

L. pet. 154. Franciszka Kratochwilowa, 
Jednoraz. 200 K.

L. pet. 612. Gerard d’ Festenburg, je- 
duoraz. 400 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
Wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Adam S k rzy ń sk i 
(czyta):

„Pet. L. s. 32 Kazimierza Kułakow
skiego, b. inspicjenta gmachu sejmowego 
Przekazuje się Wydziałowi krajowemu do 
Uwzględnienia w przyszłym preliminarzu".

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Adam S k rz y ń sk i 
(czyta):

Zarazem wnosi komisya budżetowa 
Przejście do porządku dziennego nad pety- 
cyami 1. p. 1.102, 936, 956, 811 , 127, 674, 
673, 630, 732, 720, 683, 41, 354, 115. 
Poz. 35. Zaliczki na płace nadzwyczajne dla 
urzędników, komisya budżetowa przedsta
wia Wysokiemu Sejmowi do uchwalenia:

Udziela się zaliczkę:
a) L. pet. 31. Aleksandrowi Lewarto- 

Wskiemu, spłacalną w 120 ratach miesię
cznych 2.000 K.

b) L. pet. 31. Władysławowi Marcin
kowskiemu, spłacalną w 120 ratach miesię
cznych 2.000 K.

c) L. pet. 500. Józefowi Schimo- 
wi w 120 ratach miesięcznych spłacalna 
3-000 K.

Przy wypłacie zaliczek wszelkie dawniej 
Udzielone, a jeszcze nie umorzone zaliczki, 
^nją być całkowicie spłacone.

L. pet. 816. Zygmuntowi Kossowskiemu 
Zezwala się na spłacenie w latach dziesięciu 
reszty zaliczki udzielonej przez Wysoki Sejm 

lutego 1896.
Police zabezpieczające zwrot zaliczek 

°piewać mają na Wydział krajowy.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

*%da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
Ż!ida, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
Pozycye, zechce rękę podnieść. (Większość). 
°ą przyjęte.

Sprawozdawca p. Adam Skrzyński
(czyta):

Komisya budżetowa zatem wnosi:
Poz. 17. Płace urzędników oddziału 

konceptowego 144.728 K
Poz. 18. Płace urzędników oddziału 

rachunkowego 151.575 K.
Poz. 19. Płace urzędników oddziału 

kasowego 39.885 K.
Poz. 20. Płace urzędników oddziału 

sanitarnego 6.840 K.
Poz. 21. Płace urzędników oddziału 

statystycznego 11.120 K.
Poz. 22. Płace urzędników oddziału 

manipulacyjnego 53.085 K.
Poz. 23. Dyurniści:
a) dla oddziału konceptowego 6 954 K.
b) dla oddziału rachunkowego 7.000 K.
c) dla oddziału statystycznego 5.000 K.
d) dla oddziału manipulacyjnego 17.078 K.
e) Zarządu długu krajowego z r. 1893 

6.026 K.
f) dla funduszów szkolnych okręgowych 

2.920 K.
Poz. 24. Zasługa 9.730 K.
Poz. 25. Emolumenta 3.101 K.
Poz. 26. Remuneracye 12.100 K.
Poz. 27. Koszta podróży i dyety 

16.800 K.
Poz. 28. Pensye i zaopatrzenia 62.754 K.
Poz. 29. Dary z łaski 5.180 K.
Poz. 30. Na pokrycie należytości stem

plowych od dekretów nominacyjnych urzę
dników krajowych 4.500 K.

Poz. 31. Potrzeby kancelaryjne 36.400 K.
Poz. 32. Administracya dochodów z 

krajowych opłat konsumcyjnych 5.000 K.
Poz. 33. Architekt 6.100 K.
Poz. 34. Gmach sejmowy i jego utrzy

manie 26.722 K.
Poz. 35. Zaliczki na płace:
a) zwyczajne 24.000 K.
b) nadzwyczajne 7.000 K.
Suma rubryki II. 671.598 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje poz. od 17 do 35 ze
chce rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. S k rzyńsk i (czyta).
Do rubr. II. poz. 29 w załatwieniu do- 

datkowem petycyi L. 462 p. Maryi Bereżnic- 
kiej, wdowie po członku Wydziału krajowego 
przyznaje się stały roczny dar po 600 kor. 
wskutek tego zwiększa się poz. 29 z kwoty 
5180 kor. na 5780 kor.

M arszałek. Rozprawą otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.
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Kto przyjmuje ten wniosek zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje rubryka III poz. 36. 
Sprawozdawca p. Jordan ma głos.

Sprawozdawca p. Jo rd a n  (czyta). Ko
szta leczenia. Komisya budżetowa preliminuje 
zgodnie z Wydziałem krajowym: Rubr. 111. 
poz. 36 2,380.000 kor.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi zechce rękę podnieść. (Wię- 
ksość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p Jo rd a n  (czyta).
Petycya 543 Rady powiatowej w Sokalu 

o udzielenie zasiłku na pokrycie połowy nad
wyżki kosztów budowy szpitala odsyła się 
Wydziałowi krajowemu do opinii, ewentualnie 
do przedstawienia wniosku.

P. K ra iń sk i Wincenty. Do petycyi 1. 
543 stawiam poprawkę, mianowicie zamiast 
słów ,.ewentualnie do przedstawienia wniosku" 
proszę umieścić słowa „do przychylnego za
łatwienia."

M arszałek. Podaję poprawkę p. Kraiń
skiego do poparcia. Kto ją  popiera zechce 
rękę podnieść. (Dostateczna ilość). Jest do
statecznie poparta.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda dyskusya zamknięta, 
gło ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Jo rd a n . Żal mi, że 
jako sprawozdawca komisyi budżetowej, muszę 
się temu wnioskowi sprzeciwić z powodu 
braku funduszów. Zresztą to na jedno wyj
dzie, bo sprawa i tak najdalej za rok do Sej
mu wejdzie. Dlatego imieniem komisyi muszę 
się sprzeciwić.

M arszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Kto przyjmuje wniosek p. Kraińskiego 
zechce rękę podnieść. (Mniejszość). Wniosek 
upadł. Kto przyjmuje wniosek komisyi zechce 
rękę podnieść. (Większość.) Jest przyjęty. 
Następuje : Koszta szczepienia. Sprawozdawca 
p. Jordan ma głos.

Sprawozdawca p. Jo rd a n  (czyta).
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poz. 37. Utrzymanie i odświeżanie kro- 

wianki 24.000 K.
Poz. 38. Koszta podróży i dyety leka

rzy z powodu szczepienia ospy 132.000 K.
Suma rukryki V. 156.000 K.
M arszałek . Dyskusya otwarta. Czy 

żąda kto głosu?
P. S to jałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. P. Stojałowski ma głos.

P. Stojałow ski. Krytykowano tu pod 
różnymi względami postępowanie władz poli
tycznych, a także i organów autonomicznych. 
Ja chcę tu właśnie mówić o postępowaniu 
władz politycznych sanitarnych, t.. j. kosztach 
szczepienia, które wynoszą 132.000 koron. 
Chciałbym się z góry zastrzedz, jakobym 
chciał występować specyalnie przeciw naszym 
urzędnikom, ale powoduje mię chęć usunięcja 
tego, co jest złe.

Pozwalając sobie na tę krytykę, nie 
podawałem w wątpliwość dobrej woli JE- 
Namiestnika albo innych organów, ale mam 
najmocniejsze przekonanie, że nie wie nieje
dnej rzeczy i dlatego mu się to, co mówiłem 
przedstawiało w tak czarnem świetle.

P. Namiestnik musi polegać na infor- 
macyach, które otrzyma, a one są zawsze ró
żowe.

Niech więc JE. Namiestnik wierzy, że 
nie mam intencyi podsuwania mu braku tro
skliwości, jak jego podwładne organy wyko
nują ustawę.

Jeżeli podajemy do jego wiadomości 
jakieś fakta, liczymy na jego dobrą wolę.

I to co przytoczę jest dowodem, że 
dzieją się rzeczy, o których nie wie.

Przy tych kosztach szczepienia dzieje 
się tak, że chociaż jest lekarz miejscowy, 
przysyła się skądinąd lekarza do szczepienia-

Wiem o takim fakcie z powiatu ży
wieckiego.

Tam do miasteczka, gdzie jest lekarz 
miejscowy, zawsze się przysyła o kilka mil 
lekarza do szczepienia.

Potem chłopi powiadają: Proszę popa
trzyć jaka to gospodarka, ci lekarze tylko 
sobie dyety mnożą i niepotrzebnie koszta 
robią.

Dlatego nie stawiam rezolucyi, aby 
Rząd wezwać, aby na to zwrócił uwagę, tylko 
licząc na dobrą wolę JE. Namiestnika, proszę, 
aby raczył wydać w takim razie polecenie, 
aby tam, gdzie jest lekarz miejscowy, temu 
lekarzowi te funkcye powierzono. Tym sposo
bem koszta, wynoszące 132.000 koron, mo
głyby się zmniejszyć o !/s część.

To bez stawiania rezolucyi, podaję do 
wiadomości JE. Namiestnika, i polecam to je
go troskliwości.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ?

P. Dąm bski. Proszę o głos.
M arszałek. P. Dąmbski ma głos.
P. D ąm bski. Powiedział ks. Stojałow

ski, że nie postawi rezolucyi, więc możeby 
nie było koniecznem dawać przy tej sposo-
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bności wyjaśnień. Jednak rzecz jest ważna i I 
suma wydatków wysoka, więc uważam za swój 
obowiązek dać tu pewne wyjaśnienie.

Niewątpliwie wzrost kosztów szczepienia 
Jest uzasadniony wzrostem ludności. Niewąt
pliwie jednak zachodzi też potrzeba ustalenia 
0rganizacyi okręgowej. Wydział krajowy to 
Uwzględnił i zwrócił się w tej sprawie do 
lam.estnictwa, zwracając zarazem na to uwagę, 

by i konfiguracya topograficzna zapewniła, że 
8uma kosztów podróży zmniejszoną zostanie.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Jo rdan . Nie mam nic 
do słów p. Dąmbskiego do zauważenia.

M arszałek . Przystępujemy do głoso
wania.

Kto przyjmuje rubrykę IV. zechce rękę 
Podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Z kolei następuje: Rubryka V.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Poz. 39. — l/s część za lekarstwa dla 
epidemicznie chorych 7.200 K.

Poz. 40. — Na koszta podróży dla le
karzy okręgowych, oraz subwencye dla po
wiatów na pokrycie przewyżki wydatków na 
Place ponad 1%  dodatku powiatowego 
90.000 K.

Poz. 41. — Dla zakładu szczepienia 
Wścieklizny Dra Bujwida w Krakowie stała 
subwencya 2.000 K.

Suma rubryki V. 99.200 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu.
P. ks. Stojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek . Głos ma ks. Stojałowski.
P. ks. Stojałowski. Tu znowu łaska

wości Wydziału krajowego i sanitarnego De
partamentu polecam sprawę, która nie mogła 
Przyjść na stół Wys. izby, mianowicie usta
nowienie lekarza w Milówce.

Raczy Wydział krajowy pamiętać o tym 
drobnym wydatku dla biednej ludności.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya 
^mknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Jo rdan . Zrzekam się
głosu.

M arszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Kto przyjmuje rubrykę V-tą, zechce 
r§kę podnieść. (Większość). Przyjęta.

Z kolei następuje rubryka VI. Zasiłki 
dla zakładów dobroczynności. Głos ma za-

I stępca sprawozdawcy p. Barwińskiego, p. 
Paszkowski.

Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta).

Komisya budżetowa wnosi:

Rubryka VI.

Zasiłki dla zakładów dobroczynności.

Poz. 42. Szpitale Sióstr Miłosierdzia w 
Czerwonogrodzie, Rozdole i Bursztynie 1.800 K.

Poz. 43. Szpital Sióstr Miłosierdzia w 
Nowosiółkach 600 K.

Poz. 44. Dom ubogich i sierót w Kra
kowie 10.848 K.

Poz. 45. Zakład św. Józefa dla osiero
conych chłopców w Krakowie 2.000 K.

Poz. 46. Towarzystwo miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzność" we Lwowie 2.400 K.

Poz. 47. Zakład osieroconych dziewcząt 
im. księdza Józefa Ziemiańskiego w Prze
myślu 1.000 K.

Poz. 48. Na zasiłki dla weteranów z 
roku 1831, do dyspozycyi Wydziału krajo
wego 4.500 K.

Poz. 49. Zakład św. Józefa dla chorych 
nieuleczalnych i wyzdrowieńców we Lwowie
2.000 K.

Poz. 50. Na utrzymanie rymanowskiej 
kolonii leczniczej 1.000 K.

Poz. 51. Lecznica powszechna we Lwo
wie, do rozporządzalnóści Wydziału krajo
wego po zasiągnieniu opinii Towarzystwa le
karskiego 2.000 K.

Poz. 51. a) Nadzwyczajna subwencya 
ua wewnętrzne urządzenie 2.000 K.

Poz. 52. Kolonia lecznicza w Babce, 
na utrzymanie dzieci w lecznicy 600 K.

Poz. 53. Towarzystwo opieki nad nie
mowlętami, pod wezwaniem „Dzieciątka Je
zus" we Lwowie 400 K.

Poz. 54. Ryczałt na zasiłki dla ochro
nek po myśli uchwały W. Sejmu z 5] 12 1896 
3.600 K.

Poz. 54 a) Towarzystwo wzajemnej po
mocy dyaków gr. kat. dyecezyi przemyskiej 
(jednorazowo) 200 K.

Poz. 54 b) Takież Towarzstwo w arebi- 
dyec. lwowskiej 200 K.

Poz. 54 c) Takież Towarzystwo w dyec 
stanisławowskiej 200 K.

Poz. 55. Tow. kolonii wakacyjnej dla 
dziewcząt we Lwowie 200 K.

Poz. 56. Tow. im. św. Salonu i i opieki 
nad wdowami i sierotami we Lwowie 200 K.

Poz. 57. Zgromadzenie Służebnic Ser
ca Jezusowego w Krakowie 200 K.



Poz. 58. Tow. opieki nad sługami im. 
św. Jadwigi we Lwowie 200 K.

Poz. 59. Zakład staruszek i kalek 
w Krakowie na Blichu im. hr. Sołtykowej 
200 K.

Poz. 60. I. gal. Stowarz. głuchoniemych 
„Nadzieja" we Lwowie 200 K.

Poz. 61. Stow. opieki nad uwolnionymi 
więźniami we Lwowie 200 K.

Poz. 62. Komitet „Domu Pracy" na 
Kazimierzu w Krakowie 1.000 K.

Poz. 63. Zakład św. Jadwigi w Krako
wie 1.200 K.

Poz. 64. Komitet budowy szpitala 0 0 . 
Bonifratów w Krakowie, na dokończenie bu
dowy szpitala (6000 K. w dwu rocznych ra
tach, z czego druga i ostatnia rata) 3.000 K.

Poz. 64 a) Komitet herbaciarni cento
wej we Lwowie (jednorazowo) 200 K.

Poz. 64 b) Zarząd zakładu błog. Kune- 
gundy w Nowym Sączu, na szkołę dla kształ
cenia wzorowych gospodyń 600 K.

Poz. 65. Na przytulisko brata Alberta 
we Lwowie i Krakowie (stała subweneya)
2.000 K.

Poz. 65 a) Zgromadzenie Sióstr św. 
Wincentego a Paulo we Lwowie, subweneya 
na urządzenie nowego szpitala w Sądowej 
Wiszni (jednorazowo) 400 K.

Poz. 66. Na opłatę procentów (4°|0) od 
pożyczki 40.000 K., zaciągnąć się mającej 
przez Towarzystwo budowy tanich mieszkań 
dla robotników katolickich w Krakowie (I. ra
ta z dziesięciolecia) 1 600 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje odczy
tane pozycye zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. P aszkow ski (czyta):
Tym sposobem załatwione zostały pety

cye: Komitetu ochronki dla dzieci i sierót 
zarobników w Peczeniżynie 1. 843 (668), 
ochronki w Zbarażu 1. 1315 (1066) Stowa
rzyszenie „Biker Chalem" 1. 898 (699), taka 
sama petycya 1. 960 ('761), Ochronki św. 
Wojciecha w Gorlicach 1004 (804), Zakładu 
wychowania sierót izraelickich w Krakowie
1. 1065 (865), Towarzystwa wzajemnej pomo
cy dyaków grecko katolickich dyecezyi prze
myskiej 1. 63 (30), takaż petycya z gr. kat. 
dyecezyi lwowskiej 1. 953 (754); takaż pety- 
cyb z gr. kat. dyecezyi stanisławowskiej 1. 
229 (175). Zgromadzenia SS. Służebnic Ser
ca Jezusowego w Krakowie 1. 162 (127), I-go 
galicyjsk. Stowarzyszenia głuchoniemych „Na
dzieja we Lwowie p 119 (85), Stowarzysze
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nia opieki nad uwolnionymi więźniami we 
Lwowie 1. 152 (117), komitetu „D om u Pracy" 
na Kazimierzu w Krakowie 1. 140 (106), ko
mitetu herbaciarni centowej we Lwowie 1- 
935 (736), Towarzystwu błog. Kunegundy 
w N. Sączu 1 611 (459), Zgromadzenia SS. 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo we 
Lwowie na urządzenie szpitalu w Sądowej 
Wiszni 1. 834 (659), Ochronki małych dzieci 
i szwalni ubogich dziewcząt we Lwowie 1- 
151 (166), Przełożonej SS. Najśw. Rodziny 
z Nazaretu w Wadowicach 1. 383 (244), ko
mitetu ochronki im. Leona XIII. w Rzeszo
wie 1. 745 (336). Zgromadzenia SS. Józefitck 
we Lwowie 1. 523 (381), Towarzystwa dam 
dobroczynności w Śniatynie 1. 618 (462) 
Zgromadzenia SS; Serafitek w Stryju 1; 63, 
(461), Polikliniki powszechnej 1. 944 (745) 
o nadzwyczajną subwencyę na wewnętrzne 
urządzenie.

M arszałek. Rozprawa otwarta. C z y  
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P aszkow ski (czyta)
W sprawie petycyi przytuliska uczestni

ków powstania 1863/4 w Krakowie 1. 77 (43) 
komisya wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poz. 66a). Dla przytuliska uczestników 

powstania 1863/4 w Krakowie przyznaje się 
jednorazowy zasiłek w kwocie 500 K.

Suma rubr. YI. 47.248 K.
W sprawie petycyi Stowarzysrenia 

„Dzieciątka Jezus" we Lwowie 1. 836 (661) 
wnosyi komisya:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Petycyę Stowarzyszenia „Dzieciątka Je

zus" we Lwowie przekazuje się Wydziałow- 
krajowemu dla zbadania i postawienia wnioi 
sku, celem umożliwienia zaciągnięcia poży
czki na budowę domu dla zakładu stowarzy
szenia.

W sprawie petycyi Zgromadzenia św. 
Karola Boromeusza we Wielkich Oczach 1. 
736 (576) o subwencyę na zakupienie gruntu 
pod ogród, komisya wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Petycyę Zgromadzenia św. Karola Bo

romeusza we Wielkich Oczach przekazuje się 
Wydziałowi krajowemu do szczególnego 
uwzględnienia z ryczałtu na ochronki.

W sprawie petycyi: komitetu budowy 
ochronki dla ubogich dzieci w Gródku koło 
Lwowa 1. 533 (382) i petycyi Magistratu
król, wol. miasta w Gródku 1. 555 (404) o

dnia 8. lipca 1901.



15. Posiedzenie z dnia 8. lipca 1901. 897

bezpłatne odstąpienie realności p. 175 w Gró
dku, funduszu krajowego własnej na plac pod 
budowę ochronki, komisya wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę komitetu budowy Ochronki i 

Magistratu m. Gródka przekazuje się Wy
działowi krajowemu do uwzględnienia.

M arszalek  Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
ż$da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje od
czytane wnioski, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta):
W sprawie petycyi P P . Felicyanek 

w Krakowie na Blichu 1. 349 (217) o sub
wencyę na przebudowę przytuliska dla ubo
gich staruszsk wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić :
Petycyę SS. Felicyanek w Krakowie na 

Blichu przekazuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu?

P. K lem ensiew icz. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Klemensiewicz.
P. Klemeosiewicz. Sprawę petycyi 

Sióstr Miłosierdzia na Blichu przekazano 
Wydziałowi do zbadania.

Ja sądzę, że to za mało, bo Wydział 
może zbadać i rzucić do kosza. Dlatego po
zwolę sobie prosić o dodatek: „do zbadania 
i ewentualnego uwzględnienia w preliminarzu 
na r. 1902.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto popiera tę 
Poprawkę zechce rękę podnieść. (Dostateczna 
ilość). Jest popartą.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta Głos ma p. sprawoz
dawca.

Sprawozdawca p. Paszkow ski. Zga
dzam się na dodatek, bo nie zmienia on tre
ści załatwienia.

M arszałek. Ponieważ p. sprawozdawca 
się zgadza, przeto podam pod głosowanie ten 
skombinowany wniosek.

Kto go przyjmuje, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta):
W sprawie petycyi O. Jeremiasza Ło

mnickiego o zapomogę na budowę domu dla 
Dowicyatu SS. Służebnic w Krystynopolu, 
Wnosi komisya:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę P. Jeremiasza Łomnickiego o 

sapomogę na budowę nowicyatu SS. Służe

bnic w Krystynopolu przekazuje się Wydzia
łowi krajowemu do zbadania i ewentualnego 
uwzględnienia w przyszłym preliminarzu.

W sprawie petycyi O. prowincyała za
konu 0 0 . Bazylianów w Dobromilu 1. 598 
(447) o subwencyę na dokończenie budowy 
domu dla nowicyatu 0 0 . Bazylianów w Kra
kowie, komisya wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę O. Prowincyała zakonu 0 0 . Ba

zylianów w Dobromilu przekazuje się Wy
działowi krajowemu do zbadania i ewentual
nego uwzględnienia w przyszłym preliminarzu.

W sprawie petycyi Towarzystwa tanich 
mieszkań dla robotników katolickich w Kra
kowie 1. 573 (422) o udzielenie gwarancyi 
kraju za spłatę pożyczki amortyzacyjnej w 
kwocie 40.000 K., komisya wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę Towarzystwa tanich mieszkań 

dla robotników katol. w Krakowie przeka
zuje się Wydziałowi krajowemu do zbadania.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
te punkty zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P aszk o w sk i (czyta):
W  sprawie petycyi Wydziału Rady po

wiatowej w Łańcucie 1. 542 (391 o subwen
cyę na rzecz szkoły gospodyń wiejskich, ko
misya wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę Wydziału Rady powiatowej w 

Łańcucie przekazuje się Wydziałowi krajo
wemu do możliwego uwzględnienia.

M arszałek. Czy żąda kto głosu?
P. Ż ardecki. Proszę o głos.
M arszałek . Głos ma p. Żardecki.

P. Ż ardeck i. Komisya budżetowa wnosi 
aby petycyę Rady powiatowej łańcuckiej o 
subwencyę dla szkoły gospodyń wiejskich o- 
desłać Wydziałowi krajowemu do możliwego 
uwzględnienia. Dzisiejsza propozycya Komisyi 
budżetowej jest mniej korzystną, aniżeli u- 
chwała sejmowa z roku ubiegłego dotycząca 
tej samej szkoły.

Uchwała z roku przeszłego jest treści 
następującej: (czyta)

Przy rozprawach nad Rubr. XV. wy
datków budżetu krajowego na rok 1900 po
wziął Wysoki Sejm dnia 3. maja 1900 roku 
następującą uchwałę:

Petycyę Wydziału powiatowego w Łań
cucie o subwencyę na szkołę gospodyń wiej
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skich przekazuje Sejm Wydziałowi krajowemu 
z poleceniem, ażeby na rok 1900 udzielił od
powiedni zasiłek na rzecz utrzymania szkoły 
i przedstawił Sejmowi na najbliższej sesyi wnio
sek co do przyznania tejże szkole na przy
szłość stałej subwencyi z funduszu krajowego.

W tej uchwale widzę dwa momenta 
ważne, najpierw Sejm poleca Wydziałowi kra
jowemu, ażeby na r. 1900 udzielił odpowiedni 
zasiłek na rzecz utrzymania szkoły, w dal
szym ciągu polecał również przyznanie tejże 
szkole na przyszłość stałej subwencyi.

Sprawozdanie z czynności Departamentu 
III. wyjaśnia, dla jakich powodów Wydział 
krajowy nie uważał za właściwe proponować 
Wysokiemu Sejmowi udzielenie subwencyi 
dla tej szkoły na rok 1901.

W szczególności chodziło o to, że 
świeżo ułożony program nauk w szkole udzie
lanych, nie odpowiadał intencyom Wydziału 
krajowego a dalej, że pomieszczenie szkoły 
pozostawiało wiele do życzenia.

Co do programu mogę uspokoić Wyso
ką Izbę, że Wydział powiatowy zgodnie z żą
daniem Wydziału krajowego program ten 
zmienił i do wszelkich uwag w tej mierze 
poczynionych w całej pełni się zastosował. 
Pomieszczenie szkoły dotychczas nie zbyt ko
rzystne, sprawia Wydziałowi większą troskę 
a o zmianę pomieszczenia na lepsze Wydział 
powiatowy czyni usilne starania.

Zaznaczam przy tej sposobności, że po
mieszczenie, jak wynika w sprawozdaniu Wy
działu krajowego, szkoła jest założoną przy 
folwarku w gminie Gorliczynie, koło Prze
worska, budynek szkolny obejmuje jak na 
razie dostateczną liczbę ubikacyj szkolnych, 
a jeżeli się weźmie na uwagę, źe szkoła do 
własnego użytku ma do dyspozycyi 3 morgi 
gruntu i ogrodu, to ostatecznie okazuje się, 
iż pomieszczenie nie jest tak złe i w dzisiej
szych warunkach w początkach istnienia szko
ły zupełnie dostateczne.

Ponieważ objęte budżetem, a przezns 
czone fundusze na udzielanie subwencyi są 
ograniczone, i nie wystarczające na udziele
nie wydatnego zasiłku dla tej szkoły, ośmie
lam się prosić Wysoką Izbę, aby przy zała
twieniu tej petycyi już obecnie pewną kwotę 
można było uchwalić.

Szkoła, o której mowa jest pierwszą w 
kraju i do zakładania i istnienia szkół tego 
rodzaju włościanie przywiązują nader wielką 
wagę.

Z tych przeto powodów stawiam pozy
tywny wniosek, aby Wysoki Sejm przyznał 
tej szkole 1.000 K. tytułem subwencyi na 
r. 1901.

Marszalek. Czy żąda kto głosu.
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P. K ram arczyk . Proszę o głos.
M arszalek. Głos ma p. Kramarczyk.
P. K ram arczyk . Ponieważ już kolega 

Żardecki za tą subweucyą przemawiał, dla
tego nie będę się dłużej rozwodził. Zwrócę 
tylko uwagę, że ta szkoła jest koniecznie po
trzebną i dla tego gorąco popieram w niosek  
p. Żardeckiego.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto gł°" 
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roZ' 
prawa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Paszkow ski. Znaj
duję się w trudnem położeniu, bo nie jestem 
referentem, właściwym referentem sprawy, 
jednak jestem zdania, że ta pozycya nie na
leży do tej rubryki, bo szkoła żadnego ty
tułu do dobroczynności mieć nie może.

Chociaż nie wątpię, że okoliczności 
naprowadzone przez p. Żardeckiego są pra
wdziwe, sądzę jednak, że skonstatowanie ich 
musi być pozostawione Wydziałowi krajowe
mu tak, jak brzmiał właśnie wniosek komi
syi budżetowej.

Sądzę zatem, że jeżeli te wszystkie 
mankamenta, które tu Wydział krajowy skon
statował już nie istnieją, to Wydział krajo
wy do preliminarza na r. 1902 odpowiednią 
pozycyę wstawi, więc osobiście jestem z® 
wnioskiem komisyi.

M arszałek. Przystępujemy do głosowa
nia. Ponieważ wniosek komisyi jest odracza
jący, więc podaję go naprzód do głosowania 
a jeśliby nie przeszedł, wchodzi w życie cy
frowy wniosek p. Żardeckiego. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (P° 
obliczeniu). Proszę o próbę przeciwną (Po o- 
bliczeniu). Jest większość, zatem wniosek P- 
Żardeckiego jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta):
Petycyę SS. Miłosierdzia w Przeworsku 

przekazuje się Wydziałowi krajowemu.
M arszałek. Kto przyjmuje ten w niosek  

zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Przystępujemy do rubryki VII. poz. 67-
Srawozdawca p. Paszkow ski (czyta):
Komisya budżetowa przedstawia Wyso

kiemu sejmowi do uchwały następujące wnio
ski w przedmiocie wydatków na cele wykształ
cenia i oświaty:

Poz. 67. Akademia umiejętności w Kra
kowie

a) Zasiłek stały 52,000 K.
b) Zasiłek na badania historyczne 

archiwum watykańskiem i innych, prowadzo
nych pod kierunkiem Dr. Smolki (Iil-cia ra
ta z trzechlecia 1898/1900 do 1900| I90i
4.000 K.



c) No wydanie atlasu geologicznego
5.000 K.

Razem 61.000 E.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

ż$da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
ż|da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 

pozycyę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Z kolei następuje pozycya 68. Sprawo- 
zdawca p. Kozłowski ma głos.

Sprawozdawca ?. K ozłow ski. Pozwolę 
sobie zwrócić uwagę i.?, omyłki drukarskie. 
Mianowicie na stronie 5. druga cyfra od gó- 
ry ma być zamiast 44. — opiewać 40, zaś 
la  stronie 25. w wierszu trzecim przed sło
dem „z opinią", mają przyjść słowa: „z u- 
ohwałą Rady Wydziału krajowego i opinią 
Rady szkolnej krajowej". Na str. 33. pod 
Rubr.: doch: Rubr. I. p. 1. ma być „25.776 K“, 
a na str. 37 w 9 wierszu z góry ma być 
#575000 K“.

M arszałek . Przedewszystkiem otwie- 
ram dyskusyę nad całością preliminarza fun
duszu szkolnego. Czy żąda kto głosu?

P. ks. Stojałowski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. ks. Stoja- 

towski.
P. ks. Stojałow ski. Bardzo mi przy

kro, że nad tak ważną sprawą szkolnictwa 
ludowego możemy tylko tak dorywczo jakąś 
dyskusyę przeprowadzić. Myślę, że sprawa ta 
jest tak ważna, że jej milczeniem pominąć 
uie można i dlatego pozwolę tu sobie kilka 
Uwag wypowiedzieć. Było tu już podniesione 

strony demokratycznej i ze strony p. Boj
ki, że wszystkie stronnictwa ludowe, pra
gnące oświaty ludu, pragną też, aby i płace 
uauczycieli były jakoś uregulowane. Stać się 
to nie może w czasie tej sesyi, ale możemy 
Wyrazić gorące życzenie, aby Rada szkolna 
krajowa zabrała się do tej pracy i pomyślała 
Prz] widokach pomnożenia funduszu krajo
wego z nowych podatków konsumcyjnych, 
Czy też nie da się cokolwiek uczynić, aby 
Płace nauczycieli ludowych w myśl życzeń 
lch i wszystkich, oświacie życzliwych, były 
Podwyższone. Znam te stosunki z bliska 
1 otwarcie powiadam, choćbym się miał na- 
ruzić na pewną niechęc ze strony nauczyciel
k a ,  że ich żale tak strasznie zgorzkniałe, 
Wydają mi się przesadzone. Nauczyciele nie 
Morą na uwagę, że tak krawiec kraje, jak 
Um materyi staje i że fundusz krajowy nie 
^oże znieść tego ciężaru w danej chwili. Jak 
Sl§ fundusze polepszą, to znajdzie się zape
wne większość w Sejmie, która o ich losie 
Ponayśli. Wiem i to od najbliższych, że los 
nauczycieli nie jest świetny, ale przecież 
egzystować można, choćby i w kilka osób.

15. Posiedzenie z di

Radbym tedy, aby nauczycielstwo ludowe od 
cierpkiego tonu dopominania się o podwyż
szenie pensyi odstąpiło.

Mnie i z innych względów razi ten 
cierpki ton, jaki czytamy w „Szkolnictwie" 
lub gdzieindziej, bo pojmuję nauczycielstwo, 
podobnie jak kapłaństwo, lub zawód sędzio
wski. Trzeba mieć ideę i zamiłowanie zawo
du, a jeżeli się tylko liczy, ile się dostanie 
monety, to z góry powziąć można złe wyo
brażenie o nauczycielu. Swoją drogą gorąco 
polecam, aby Rada szkolna krajowa tym słu
sznym skargom starała się kres położyć. 
Za daleko słuszniejsze uważałbym skargi na
uczycieli na brak pragmatyki służbowej, bo 
sądzę, że jest koniecznem, aby w każdej dy- 
kasteryi, gdzie ma być ład i gdzie ma być 
zamknięta droga prywacie, była jakaś pra
gmatyka ; aby kwaliflkacye tak jak np. w wojsko
wości były jawne. Otóż zrobienie tego nie 
kosztuje pieniędzy, a myślę, że leży to w in
teresie nauki i szkolnictwa, a i sprawiedli
wości, aby nauczyciele wiedzieli, jak stoją 
pod tym względem. W sprawozdaniu Rady szkol
nej uderza mnie to oświadczenie, że w tym 
roku do organizacyi nowych szkół nie przy
stępowała, tylko starała się zorganizować 
szkoły już istniejące. Uznaję, że mogła 
ona mieć słuszne do tego powody, ale był
bym raczej za tem, aby jak to ś. p. Zybli- 
kiewicz powtarzał, była szkoła choćby w cha
cie chłopskiej, ale była w każdej wsi, to 
choćby była nawet niedoskonałą, to zawsze 
ona szerzy pewną oświatę, podczas, gdy nie
ma szkoły, to się szerzy analfabetyzm i brak 
wszelkiej oświaty. Dlatego dążyłbym do tego, 
aby w każdej wsi były szkoły, choćby nawet 
miały mieć nieukwalifikowanych nauczycieli. 
Zresztą n e tylko względy oświaty, ale też 
i względy ludzkości to nakazują, bo inaczej 
zmusza się biedne dzieci, aby szły parę kilo
metrów w słocie, błocie, w zimnie do ja
kiejś dalszej szkoły, co przecież ich zdrowie 
naraża i niszczy pod każdym względem dzie
ci i rodziców.

Przy tej sposobności muszę zaapelować 
do JE. Namiestnika, także nie ze złej woli, 
tylko, żeby wiedział, co się dzieje. W po
wiecie bocheńskim pewna gmina miała szko
łę, a nie miała nauczyciela. Trafił się jakiś 
nauczyciel — i uczył dzieci prywatnie. Tym
czasem pan starosta dowiedziawszy się o tem, 
posłał żandarmów i tego nauczyciela po pro
stu wyrzucił. Jestem przekonany, że p. na
miestnik tego nie chce, aby z takich powo
dów powstawały wśród ludu lamenty, skargi 
i rozgoryczenie. Potem się mówi, że „agita
tor winien", ale jeżeli się wyrzuci człowieka 
z kilkorgiem dzieci, to co najmniej on sam 
musi być rozgoryczony, a agitator musi roz
goryczonego ugłaskać.

ia 8. lipca 1901. 899
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(P. Milewski: nie zawsze).
Ciekawym, czy p. Milewski wie, że było 

kiedy inaczej.
Trzecia sprawa, którą chcę podnieść 

bez żadnych rekryminacyi, tylko dla wyświe
tlenia i w interesie prawdy jest ta :  Widzę 
strasznie wielką pozycyę kar, ściąganych 
z rodziców, nie posyłających dzieci do szko
ły. Kwota ogólna wynosi 50.945 k . ; to prze
cież przerażające, zwłaszcza że mam prze
konanie, że ci karani nie byli to z pewno
ścią przynajmniej w połowie — ludzie złej 
woli, tylko ludzie biedni. Wprawdzie jest 
w sprawozdaniu jakaś pociecha, że jest 
o 3695 kor. kar mniej, aniżeli było, ale zno
wu jest nieszczęśliwy dodatek, że pozostaje 
do ściągnięcia jeszcze 30.000 koron. A skoro 
już JE. p. Abrahamowicz przyznał, że przy 
ściąganiu zaległości nie mają władze żadnych 
względów, to proszę sobie wyobrazić, ile to 
przy ściąganiu tych 3000 kor. bywa lamentu. 
Nie stawiam wniosku, polecam to siłom fa
chowym w Radzie szkolnej, ażeby przecie 
o to się starano, żeby kary dotykały tylko 
ludzi rzeczywiście złej woli. Jeszcze jedno 
pytanie — może mi p. prezydent wyjaśni, na 
co się ten fundusz obraca, bo ludzie złej 
woli — nawet w któremś piśmie to czyta
łem — różnie o tem mówią. Jeżeliby — jak 
mówi p. hr. Dzieduszycki — szło to na bie
dnych dzieci, to uważałbym to za bardzo ra- 
cyonalne.

Jeszcze chciałem mówić o planie nauk, 
o książkach, nawet przestudyowałem historyę 
kraju rodzinnego, ale ponieważ pora spóźnio
na, więc zostawiam to do szczęśliwszych cza
sów i zastrzegam sobie tylko, ażeby JE. p. 
Marszałek zanotował mię do głosu przy tej 
rubryce nieszczęśliwej, gdzie będzie mowa 
o nauczycielach religii mojżeszowej.

P. B ernadzikow ski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Bernadzi- 

kowski.
P. B ernadzikow sk i. Nie mam zamia

ru przemawiać długo o sprawie szkolnictwa 
ludowego, bo spodziewam się, że sprawa ta 
jeszcze przyjdzie na porządek dzienny. Chcia
łem poruszyć tylko parę kwestyi, a przedewszyst
kiem kwestyę zasiłków na budynki szkolne, 
ta  sprawa od początku kadencyi sejmowej 
leżała posłom stronnictwa ludowego na sercu 
a poświadczy to p. wiceprezydent Rady szkol
nej krajowej, że z tej strony Izby padały 
nawet dość gorzkie wyrzuty, że Sejm tę 
oprawę lekko traktuje.

Jak wiadomo panom postawił przed 2 
laty kolega Styła wniosek formalny, zdąża
jący do tego, by Sejm podniósł, w mowie bę
dącą pozycyę, w ciągu 2 lat do kwoty 2 ra
zy wyższej t. j. do 400.000 kor. Obecnie

z przyjemnością witam rezolucyę komisy1 
budżetowej, w której proponuje: „Sejm P0'
leca Wydziałowi krajowemu, ażeby w dwu 
przyszłych preliminarzach podniósł tę kwot? 
do 400.000 kor.; Żałuję tylko, że to się u® 
stało tego roku, albowiem domagania się 
gmin są tak uporczywe, że rzeczywiście na- 
leganiom tym trudno się w kraju opędzi® 
I nic w tem nie jest dziwnego, jeżeli uwzgl§: 
dnimy, że blisko 2000 gmin nie ma dotąd 
szkół.

Drugą opozycyą na którą chcę zwróci® 
uwagę Wysokiej Izby i p. Wiceprezydenta 
Rady szkolnej krajowej, jest poz. 18. O te® 
czy kwota w tej pozycyi jest za wysoką, h® 
za niską, nie będę mówił, zwrócę tylko uwagę 
na postępowanie Rad szkolnych okręgowych 
które nie zadają sobie zwyczajnie trudu ja** 
stwierdzono np. w Wydziale powiatowy® 
brzeskim, ażeby preliminarz dla poszczę- 
gólnych szkół należycie przygotować.

Wskutek tego zdarza się często, Ż® 
datki ustawowe lO°|o rosną zwyczajnie do 
i 20°|0, co odbija się niekorzystnie na kon; 
trybuentach, którzy wedle ustawy nie powinę1 
ponad 10°|0 płacić na utrzymanie szkoły* 
Wprawdzie nie mam zamiaru stawiania ża
dnego wniosku, wyrażam tylko życzenie } 
apelacyę do p. wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej, ażeby zechciał pouczyć podwład°e 
organa, a w szczególności panów inspektorów 
szkolnych, ażeby sobie zadawali więcej trudu 
w seegregowaniu tego, co gminie należy przJ' 
pisać, a co innym kontrybuentom, oraz abf 
pouczali strony interesowane, że im przy' 
służą regres do funduszu krajowego, jeż®1 
wydatki na ten cel przenoszą L0°|o ustają 
określone.

P. B obrzy ńsbi. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Bobrzyński-
P. D obrzyński. Nie czas o tak spóźni0' 

nej porze rozwodzić się szerzej nad kwesty^ 
szkolną. Mogę tylko po krotce odpowiedz® 
na poruszone kwestye.

Zaczynam od sprawy zasiłków udz®' 
lanych funduszom szkolnym miejscowym D® 
preliminarz potrzeb rzeczowych szkół. M°f$ 
oświadczyć, że pewnym niewłaściwość®®’ 
jakie okazały się w tym dziale administracy1' 
Rada szkolna krajowa stara się zaradzić.

Rzecz się ma tak, że czynniki interesowany 
gminy a przedewszystkiem obszary dworski 
nie zawsze korzystają z prawa swego, ażew 
stawić się na rozprawę konkurencyjną o pl‘® 
liminarzu szkolnym i ażeby na niej 
życzenia przedstawić, a pewnym, może PrZ® 
sądnym wymaganiom, przez sprzeciwienie 
zapobiedz. Wymagania takie nie są rzadki > 
gdyż do preliminarza wstawia się oprócz tyc



^datków, do których strony są obowiązane 
także inne wydatki, co do których ustawa nie 
jj&kłada obowiązku. Dlatego Rada szkolna 
*r&jowa w rozporządzeniu ogloszonem w dzi
k sz y m  numerze naszego dziennika urzę
dowego, nakazywała segregować wydatki na 
rzecz funduszu miejscowego obowiązkowe od 
tych wydatków, które nie są obowiązkiem 
Ustawowym.

W protokole rozprawy konkurencyjnej 
•Uusi być zaznaczone wyraźnie, które obo
wiązki są przymusowe, a które są dobrowolne.

Jeżeli w protokole nie będzie zapisane, 
strony te drugie obowiązki dobrowolnie 

Ua siebie przyjmują, to Rada szkolna okrę
gowa ma obowiązek, te nadzwyczajne wy
datki określić. I w tem zarządzeniu niech 
8zan. poseł Bernadzikowski zechce dopatrzeć 
się rozwiązania trudności, na które się żalił.

Dziesięć procent dodatków wystarcza 
*Wykle na zaspokojenie potrzeb ustawą okrę
conych funduszu szkolnego miejscowego, a 
w małych gminach, gdzie ten procent nie 
Wystarcza, przychodzi Rada szkolna krajowa 
* subwencyą, naturalnie o ile się strona tego 
domaga, bo z góry beneficia nemini obtra- 
duntur. Przekroczenia 10°|#, są najczęściej re
zultatem wydatków, które dobrowolnie i świa
domie lub nieświadomie są przyjęte, lub wy
d a ją  z kosztów najmu izb szkolnych, które 
W myśl ustawy ciążą na stronę osobno poza 10°|o 
dodatkiem, są jednak tylko czasowo dopóki 
udynek wystawiony nie będzie.

, Drugą sprawą poruszoną jest sprawa 
^ r  szkolnych. Kary szkolne 50.000 K. na 
”45.000 dzieci uczęszczających do szkół, na 
‘50.000 dzieci, które mogą uczęszczać do 
Sz.kół, a nie uczęszczają, to nie jest kwota 
Wielka, lecz na stosunki nasze prawie mi
nimalna.

Muszę powiedzieć, że gdyby te kary 
Um były nakładane, to tych jedenaście mi- 
honów koron, które kraj łoży na szkoły 
Udowe, w znacznej części poszłyby na 
u>arne.

(P. Stojałow ski. To nieprawda). Wiem 
0 z doświadczenia i ciągłych relacyj. Kary 

^układane być muszą, ale powinny być na
gadane rozumnie, a nieprzerwanie.

Tam, gdzie opuszczono się z nakłada- 
|Uem i egzekwowaniem kar, tam to się zwy- 
/*e odbija zaraz na pewnym upadku w frek-Weucyi.

Są gminy, których ludność już tak 
Zrozumiała interes oświaty, że ich szkoły są 
Przepełnione. Tam kary są zbyteczne. Ale 
ukiemi nie są wszystkie gminy. Jest po

jedzm y takich gmin 10%—20°/o > i°ne 
fiminy dalekie są od tego, a w nich kary 
rzeba statecznie nakładać. Proszę przeje

15. Posiedzenie z

chać przez dwa powiaty jedną drogą i wstę
pować do szkół przy drodze leżących. W je
dnym powiecie wszystkie szkoły znajdzie się 
przepełnione, w drugim szkoły często świecą 
pustkami. Jest więc rzeczą niesłuszną tra
ktować kwotę 50.000 K. z tego stanowiska, 
że jest wielkim ciężarem na kraj, o ludności 
przeszło 7-milionowej, na 650.000 dzieci 
uczęszczających do szkoły publicznej.

Co się tyczy przeznaczenia tej kwoty, 
to jest na to paragraf 14 ustawy z r. 1894, 
który powiada (czyta):

„Ubogich uczniów będzie jednak Rada 
szkolna miejscowa zaopatrywać w odzież, 
książki i przybory szkolne w miarę fundu
szów. Na ten cel zbierać będzie dochody 
funduszu szkolnego miejscowego wymienione 
w art. 11. pod lit. c.“.

Artykuł zaś 11. lit. c) brzmi:
„Do miejscowego funduszu szkolnego 

wpływają kary pieniężne, ściągane za opie
szałość w posyłaniu dzieci do szkoły".

Są to więc kwoty, które nie wpływają 
do Wydziału krajowego, (bo Rada szkolna 
krajowa innymi dochodami nie rządzi), lecz 
do funduszu szkolnego miejscowego, nad 
którym kontrolę sprawuje Rada szkolna 
okręgowa.

Co się tyczy poruszonego faktu usu
nięcia nauczycieli, przyjętych przez gminy 
prywatnie w powiecie bocheńskim, to faktu 
tego nie znam i motywów nie mogę ocenić. 
Konstatuję jednak, że w tym powiecie na 68 
szkół jest 67 czynnych, a tylko jedna nie
czynna.

Z dyskusyi poprzedniej pozostaje za
sadnicza kwestya, która nas od szerćgu lat 
zajmuje i która nawet w sprawozdaniu ko
misyi szkolnej znalazła swój wyraz. Pytanie 
tkwi w tem, czy w tych miejscowościach, 
gdzie się szkoła normalnie rozwija i coraz 
większy jest napływ dzieci, czy tam nie na
leżałoby powstrzymać tego popędu do szkoły, 
a natomiast wziąść z nich jednego lub i 
drugiego nauczyciela i przerzucić ich w ta
kie miejsce, gdzie jeszcze szkoły nie ma i 
szkołę tam stworzyć.

Jeżeli się zastanowimy spokojnie i roz
ważnie nad tem pytaniem, to nie ma może 
nikogo w tej Izbie, ktoby się zdecydował 
odpowiedzieć na nie twierdząco, ktoby na 
seryo żądał, iżby oświatę krępować tam, 
gdzie się ona rozwija, gdzie ma warunki 
rozwoju, gdzie ludność o potrzebie szkoły 
jest już przeświadczoną, a tym kosztem two
rzyć szkoły tam, gdzie jeszcze nie ma 
należytego zrozumienia potrzeby oświaty.

I pod tym względem nie mogę się zgo
dzić z szan. sprawozdawcą komisyi szkolnej

dnia .8 lipca 1901. 901



w ocenieniu projektu niegdyś ś. p. Zyblikie- 
wicza.

Nie mogę się zgodzić z przypuszczeniem, 
że ten rodzaj szkół w projekcie tym propo
nowany, byłby nam zmniejszył liczbę analfa
betów. Analfabetyzmu nie usuwa się przez 
krótkie a pobieżne nauczanie czytania i pi
sania, które już po niedługim czasie śladu 
po sobie nie zostawi.

Jeżeli się dziecko ma nauczyć czytać 
i pisać trwale na całe życie i aby ta znajo
mość była dla niego stałym nabytkiem, musi 
dłuższy czas i regularniej uczęszczać do 
szkoły i mieć do dalszej nai,ki sposobność.

Dopóki też u nas nauka dopełniająca, 
która z takimi trudnościami ma do walczenia, się 
nie rozwinie, dopóki dziecko po ukończeniu 
szkoły obecnej nie będzie miało do czynie
nia z książką i pismem, to musimy powie
dzieć, że nie wiele dzieci zachowa naukę 
czytania i pisania trwale przez całe życie.

Jestem przekonany najmocniej, że stwo
rzenie szkół byle jakich, bez budynków i bez 
odpowiednich nauczycieli, nie byłoby zape
wniło tych rezultatów, które mamy dziś, t. j. 
że w dziesięciu ostatnich latach liczba dzieci 
uczęszczających do szkoły wzrosła o x|g część 
bo z 450.000 do 650.000.

W kurnej chacie dzieci pomieścić nie 
można więcej jak 20 do 25 a choćby 
szkół takich założono bardzo wiele, to liczba 
dzieci w nich pomieszczona, nie byłaby impo
nującą.

Rada szkolna dąży jednak do zakłada
nia szkół w tych gminach, które do związ
ków szkolnych należą ale które z powodu 
odległości i przeszkód ze szkoły korzystać 
nie mogą. Dzieje się to szczególnie w po
wiatach wielickim, bocheńskim i wielu innych 
zachodnich.

Również staraniem naszem jest, aby te 
wszystkie szkoły, które są zorganizowane i 
mają budynek, miały także nauczyciela. Licz
ba szkół zorganizowanych bez nauczyciela 
coraz bardziej maleje, dziś jest tylko 106, a 
więc na jeden powiat wypada jedna szkoła i 
jakiś ułamek, a to już nie jest żadna zastra
szająca cyfra.

Naturalnie z chwilą, kiedy Sejm w przy
szłym roku podniesie lundusz na budowę 
szkół z 200.000 na 400.000 koron i kiedy 
będziemy mogli stawiać więcej szkół, wów
czas i organizacya szkół jednoklasowych bę
dzie szybszą.

Nie miałbym zaś nic przeciw temu, 
gdyby Wysoki Sejm z kwoty 400.000 prze
znaczył połowę na szkoły jednoklasowe a 
drugą połowę na więcejklasowe. W ten spo
sób miałaby Rada szkolna wobec rozmaitych 
żądań ścisłą dyrektywę, żeby ża połowę tej
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kwoty budowała szkoły jednoklasowe po wsiach, 
a za drugą połowę szkoły więcejklasowe po, 
miasteczkach i większych gminach wiejskich 
które takich budynków potrzebują.

Zamierzałem wreszcie odpowiedzieć sze
rzej na cały szereg kwestyj poruszonych prze? 
posłów, którzy dziś rano na posiedzeniu byh, 
a potem Izbę opuścili.

Jednak mimo ich nieobecności chcę od
powiedzieć na interpelacye przez nich przed
tem postawione, gdyż jestto kwestya publi
cznego interesu a od dłuższego czasu poja" 
wiają się w tym kierunku w dziennikach żale- 
Nie będę tylko mówił tak obszernie, jakby® 
to był uczynił, gdyby byli obecni posłowie 
bezpośrednio interesowani, a wspomnę gł°" 
wnie o kwestyach zasadniczych.

Pytań pod tym względem wystosowa
nych do Rządu i do Rady szkolnej krajowej 
jest bowiem wiele, jedne są natury ogólnej, 
inne odnoszą się do drobnych spraw, które 
rozgrywają się na prowincyi.

Z zasadniczych kwestyi mogę wymienić 
następujące: Rada szkolna krajowa sprzeciwia 
się założeniu seminaryum żeńskiego w Koło* 
myi. Rada szkolna, dążąc do utworzenia nO' 
wych seminaryów, musi dać jednym pierw
szeństwo, a drugie zostawić na czas później' 
szy. Ponieważ zaś mamy brak nauczycieli * 
nadmiar prawie nauczycielek, słusznie mu®' 
my dążyć do tworzenia najpierw seminaryo^ 
męskich a później żeńskich. Zresztą ostatnie 
seminarya jakie powstały w Samborze, S<>' 
kalu i Zaleszczykach są utrakwistyczne.

Zarzucają dalej interpelanci, że te se
minarya nie są ściśle utrakwistyczne, że tyl' 
ko 3 przedmioty t. j. nauki przyrodnicze, 
fizykę i gospodarstwo wykłada się w język0 
ruskim. Jeżeli jednak do tych trzech przed' 
miotów wykładanych w języku ruskim doda* 
my jeszcze religię i język ruski, również ^ 
tym języku wykładane, otrzymamy 5 przed' 
miotów a dla języka polskiego zostanie ro' 
wnież 5 przedmiotów. A więc utrakwizm ieS 
zupełny.

A zresztą dla charakterystyki nie mog? 
pominąć, że każda rzecz przeprowadzona na 
korzyść języka ruskiego, spotyka się zamias 
z uznaniem, zawsze z naganą.

W interpelacyi poruszona jest n. P1 
kwestya okólnika, wydanego niedawno przeZ 
Radę szkolną, co do egzaminów externistoW 
w seminaryach. Do egzaminu dojrzałości sia
dają oprócz uczniów seminaryów, także tacy 
którzy przygotowywali się prywatnie. I co do 
tych była praktyka, że jeżeli zgłosili się d° 
seminaryum utrakwistycznego, to na żądaWe 
uwalniano ich od języka ruskiego.
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Jest to rzecz, o której możnaby dysku
tować, a mianowicie czy od esternisty, któ- 
T7 może się zgłosić do egzaminu w Krakowie 
1 tan zdawać tylko z polskiego języka, czy 
°d niego koniecznie musi się domagać zda
wania z języka ruskiego, jeżeli zdaje egzamin 
w seminaryum utrakwistycznem.

Aby jednak uniknąć jakich kolwiek za
rzutów, rozporządziła Rada szkolna, że kto
kolwiek składa egzamin w seminaryach utra- 
kwistycznych, to od drugiego języka uwolnio
nym być nie może. A przecież to nasze za
sądzenie jest przedmiotem zarzutów, dla
czego nie było wydane wcześniej. Gdyby Rada 
szkolna na tem stała stanowisku, toby nigdy 
nic dla języka ruskiego zrobić nie mogła, 
boby się zawsze narazić musiała na zarzut, 
dlaczego nie zrobiono tego przed 10 lub 
20 laty.

Następnie jest mowa o Proświcie i To
warzystwie pedagogicznem i czytelniach. Pod 
tym względem Rada szkolna popiera szczerze 
i chętnie wszelkie stowarzyszenia, które mają 
na celu spełnianie zadań, które w zakres 
oświaty ludu wchodzą.

Co się tyczy zakładania szkół i szkółek 
Prywatnych, jakoteż czytelń i bibliotek, zdaje 
Dii się jednak, iż Sejm odda rację Radzie 
szkolnej, kiedy się ona domaga, aby takie 
stowarzyszenie poddało się tym ustawom i prze
pisom, które pod tym względem wydajemy 
dla stowarzyszeń czy polskich czy ruskich.

Domagamy się, aby zarząd stowarzy
szenia wniósł do nas petycyę, aby się z nami 
Porozumiał a w szczególności przedłożył spis 
książek, które ma zamiar w bibliotece umie
ścić, ażeby dał gwarancyę, że będzie wjko- 
Dywać kontrolę. Stowarzyszeń które się temu 
Die poddają, nie my odpychamy, lecz one 
same się od poparcia usuwają.

Nietylko z ruskiej ale i z polskiej stro- 
Dy podnoszą się o to, przeciw Radzie szkol- 
Dej narzekania, a objawia się tu różne rozu- 
Diienie patryotyzmu. U jednych objawia się 
°D uczuciem i dekla macyją, u drugich — i 
tego trzyma się Rada szkolna — objawia się 
°D w tej formie, że trzeba przyzwyczajać 
Judność do słuchania i poszanowania władzy. 
(Brawo I) Patryotyzm deklamacyjny bez usza- 
Dowania praw i władzy nie wychowa społe- 
Czeństwa i nie daleko je doprowadzi.

Są nadto szczegóły poruszone w icter- 
Pelacyi posłów ruskich, które zbadać dokła- 
dDie można, jeżeli jest na to czas, jeżeli się 
sażąda na miejscu aktów i wyjaśnień a w 
danym razie wyśle komisyę i przesłucha 
Radków.

Jednak wszystkie takie szczegółowe za- 
r żuty, którymi nieraz dzięki pewnemu kierun

kowi, są przepełnione dzienniki, a zwłaszcza 
ruskie, trzeba brać z wielką ostrożnością. 
Dla przykładu przytoczę rzecz charakterysty
czną. W pismach ruskich podniosła się skarga 
na Radę szkolną, że zmienia samowolnie ję
zyk wykładowy ruski na polski; był to za
rzut nie ogólnikowo podniesiony, lecz przez 
szereg artykułów były wymieniane powiaty i 
szkoły, w których te zmiany miały nastąpić. 
Przypuszczałem, że ta rzecz będzie podnie
sioną w Sejmie, a ponieważ nadto z obo
wiązku wszystkie wzmianki dziennikarskie kon
statujemy ściśle, — poddaliśmy tę kwestyę 
zbadaniu na podstawie dochodzeń aktów i 
pokazało się:

1. że szkoły w Kociubińczykach, Olchow- 
czykacb, Woli Czarnokonickiej, Mogilnicy 
nowej, Śłobódce janowskiej, Sadach trenbo- 
welskich, Baworowie, Czartoryi, Grabowcu, 
Skomorochacb, Stupkach, Zaściance, Poniko- 
wicy małej, Chołojowie, Kozłowie, Żelechowie, 
Kujdańcach, Starym Zbarażu, Baligrodzie, 
Proszowej, [Smolance, mają oddawna język 
wykładowy polski.

2. źe szkoły w Kochawińcu, Mogilnicy 
starej, Brykuli nowej, Isypowcach, Ponikwi 
małej, Leszniowie, Strzemilczach, mają język 
wykładowy bez zmiany nie polski, lecz ruski.

Co się tyczy języka wykładowego tych 
szkół, żadnej tu nie podniesiono kwestyi ze 
strony czynników kompetentnych.

3. Podniesiono kwestyę o język wykła
dowy polski w Krzywczu i Stryjówce, ale 
nie uczyniła tego gmina, powołana z ustawy.

4) w dwóch szkołach zmieniono język 
wykładowy a mianowicie w Pistyniu w r. 1896 
na mocy uchwały gminnej z 9. maja zmie
niono język ruski na polski, a w Myszkowi- 
cach zmieniono polski na ruski, również na 
podstawie uchwały gminnej w r. 1900. Tak 
się przedstawiły w rzeczywistości zarzuty 
podniesione z taką prozopopeją; a boję się, 
że i inne szczegóły w interpelacyach posłów 
ruskich okażą się równie nieprawdziwymi. 
Są one najczęściej odgłosem małomiasteczko
wych i małomiejskich niesnasek, które zwła
szcza we wschodniej części kraju bardzo 
często ubierają zaraz w płaszcz patryotyczno- 
narodowy albo polski albo ruski. Albo jest 
Polak krzywdzony, bo w Radzie szkolnej 
przeważają wpływy ruskie, albo Rusini są po
krzywdzeni, bo inspektor jest Polakiem. Je
dnak zaręczam, że wszystkie te skargi do
chodzą do wiadomości Rady szkolnej i są 
dokładnie badane a dostrzeżone usterki na
prawione, bo z przekonania dążymy do tego, 
aby rozwój szkoły postępował ściśle legalnie 
w granicach, wskazanych ustawą i sprawiedli
wością. (Brawa).
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M arszalek. Czy żąda kto jeszcze głosu 
w dyskusyi ogólnej ?

P. S to ja łow ski. Proszę o głos.
M arszalek. Głos ma p. Stojałowski.

P. Stojałow ski. Już hora canonica, 
dlatego tylko krótko zabiorę głos. Z p. wi
ceprezesem Rady szkolnej kraj. co do wypo
wiedzianych przez niego poglądów, zgadzam 
się, nie godzę się tylko co do zapatrywania 
na naukę czytania i pisania. Wiemy z pra
ktyki, że chłopi, nawet jeżeli prywatnie jeden 
od drugiego nauczą się czytac i pisać, gdy 
n. p. jedno dziecko uczy drugie, z tej nauki 
odnoszą korzyść.

Bywają też wypadki, że dorośli sami 
własną pracą nauczą się czytać i pisać — 
i mają trwałą z tej nauki korzyść. Z tego 
wynika, że zapatrywanie, jakoby taka szkoła, 
w której nauczą się tylko czytać i pisać, 
była bez pożytku, wydaje mi się niesłuszne 
i przesadzone. Jak tylko dziecko ma sposo
bność nauczenia się czytać, to jedną z pier
wszych książek, które bierze do ręki, jest 
książka do nabożeństwa, bo nasz lud ma am- 
bicyę, aby iść do kościoła z książką.

W ten sposób nauka czytania nie ginie, 
jak to powiedział pan wiceprezydent, tylko 
obstaję przy zapatrywaniu, że każda szkoła 
jest pożyteczna i pożądana na wsi.

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma 
p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Kozłowski.
Pozwalam sobie przedewszystkiem przy

pomnieć, że komisya budżetowa od niepamię
tnych czasów żadnej pozycyi w budżecie 
funduszu szkolnego nie skreślała, ale przeci
wnie poszczególne pozycye podwyższa, i na 
przyszły rok zażądała nowych pozycyi Ta 
gorliwość jej o dobro szkoły nie ulega też 
żadnej wątpliwości.

W sprawie podniesienia pensyi nauczy
cielskich nie mam upoważnienia mówić w i- 
mieniu komisyi, ale powiem tylko moje oso
biste zdanie. Uważam za uzasadnione twier
dzenie, że pensje są bardzo niskie, ale mu
szę dodać, że różnica pomiędzy minimum 
pensyi u nas a zagranicą jest mniejszą od 
różnic rozwoju zamożności społeczeń
stwa, która u nas jest znacznie niższa, ani
żeli w innych krajach. Na Węgrzech część 
nauczycieli w szkołach duchownych i gmin
nych, których liczba w ostatnich czasach 
wynosiła 80 do 90°|0 wszystkich szkół, pobie
rają minimum płacy 300 złr., nauczyciele 
szkół państwowych zaś minimum 400 złr. 
W Prusiech starsi minimum 860, młodsi po

odciągnięciu kosztów opału 660 Mk. we Wło
szech minimum 600 do 700 lirów. A różnica 
zamożności Galicyi w porównaniu do Prus, 
Węgier a nawet i do Włoch jest stanowczo 
większą, aniżeli różnica pensyi.

Reforma jest pożądaną, ale musi się 
zamknąć tylko w granicach niezbędnej po
trzeby, będzie mogła nastąpić dopiero wtedy* 
gdy kraj będzie miał środki potrzebne do jej 
wykonania.

Pod tym względem jest konieczna pe
wna harmonia między wysokością poborów 
tych, którzy pensyę biorą z funduszu krajo
wego, a wysokością opłacanych przez opodatko
wanych, którzy ponoszą te koszta i płacą 
dodatki o wiele wyższe aniżeli w innych 
krajach austryackich.

Nie mogę także przemilczeć faktu, że 
brak nauczycieli i zamykanie szkół, to jest 
zjawisko nie specyalne krajowe, ale powsze
chne ; na Węgrzech jest 700 szkół nieczyn
nych, w większej części z powodu braku na
uczycieli; w Prusach, pomimo że pensye wyż
sze, aniżeli w Galicyi, jest 1500 posad nieob- 
sadzonych, a potrzebaby 20.000 nauczycieli 
ażeby ściśle wykonać ustawy szkolne.— Brak 
ich daje się tak dalece we znaki, że j'est 
tam mowa o tem, ażeby starszych dzieci 
używać do nauczania młodszych. Również są 
niekorzystne stosunki w Bawaryi, Saksoni, a 
jednak tam się mniej mówi o podwyższeniu 
pensyi a więcej o powiększeniu liczby semi- 
naryów nauczycielskich. I u nas się o to u- 
pominają, ale rząd za mało czyni w tym kie
runku, o wiele mniej, aniżeli w ostatnich 
czasach w kierunku zakładania seminaryów 
zdziałano w Prusach, Bawaryi i Saksoni.

P. Stojałowski mówił o szkołach nie
jako pokątnych, w którychby uczono czytać i pi
sać. Zwrócę uwagę, że czytanie i pisanie jest 
jedynie środkiem do nabycia wiedzy, który 
może być dobrze albo i źle użytym, wartość 
jego zależy także od tego, co się czyta.

Celem zaś szkoły jest nietylko naucza
nie czytania i pisania, ale przedewszystkiefli 
udzielenie dziecku zasad i wychowania, dają
cego pewne rękojmie, że dziecko będzie żył® 
po bożemu. Jeżeli tego nie spełni, tylko się 
ograniczy na czytaniu i pisaniu, a nie wy
chowa dziecka i nauczy go myśleć i praco
wać, to swego zadania nie osiągnie, kary za 
nie posełanie dzieci do szkoły, to są nie tyle 
kary we właściwem tego słowa znaczeniu* 
ale raczej psychologiczny środek, aby zmusi® 
rodziców do posyłania dzieci do szkoły. Jeśl* 
kary ten cel mają osiągnąć, trzeba ściąga® 
je prędko, bo inaczej ściągnięte razem z ca
łą  sumą podatków, których poszczególnych
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tytułów włościanin nie zawsze obliczyć jest 
w stanie, nie będą stanowić tego compelle 
Posełania dzieci do szkoły, które jest ich 
Przeznaczaniem.

Co się tyczy nauki dopełniającej, to 
szczególny kładę na nią nacisk.

W naszym kraju trwa nauka do dwu
nastego roku a pensum naukowe jest o mało 
co mniejsze od materyału naukowego w kra
jach, w których nauka trwa lat 8. A oprócz 
tego w wielkiej części kraju są dwa a w nie
których kategoryach szkół ludowych trzy ję 
zyki : stąd ten nawał wiadomości, który przez 
głowę przechodzi, nie ma czasu się w niej 
usadowić i prędko wietrzeje. Gdy w 12-tym 
roku dziecko ze szkoły wyjdzie, już w 18-ym 
mało z tego pamięta, co wyniosło ze szkoły. 
Stąd też nauka dopełniająca może jedynie 
tylko to uzupełnić, czego dziecko przez sze
ściolecie często wskutek przeładowania, lub 
złego wykonania programu i zbyt wielkiego 
balastu, w niektórych książkach szkolnych, 
powierzchownie i dorywczo tylko się nau
czyło.

Na dowód rozwoju szkół przytoczę tylko 
jedną cyfrę, cyfrę frekwencyi szkół ludowych 
w Galicyi.

Liczba dzieci uczęszczających do szkół 
ludowych w r. 1848 w chwili, gdy je z rąk 
niemieckich odbierał hr. Gołuchowski, wy
nosiła . . . .  93.850

i to większa część na papie
rze tylko; 

w r. 1868 w chwili odebrania 
szkół przez Radę szkolną kra
jową . . . .  163.916

W r. 1900 . . . .  645.512
W r. 1868 nie uczęszczało do 

szkoły z liczby dzieci w wie
ku od 6 do 12 lat . . 82*5°|w

W r. 1900 nie uczęszczało do 
szkoły . . . .  28°|0

A zatem frekwencya dzieci do szkół 
ludowych była w roku 1900 o sześć do sie
dmiu razy większą, niż w r. 1848, nie mó
wiąc już o niedołężnym sposobie udzielania 
nauki przed r. 1848.

Frekwencya w r. 1900 jest trzy do 
czterech razy większą, aniżeli w r. J868.

Sprawozdania komisyi szkolnej i budże
towej z lat ostatnich wskazują na liczne do
wody postępu w szkołach ludowych pod 
Względem pedagogicznym i administracyjnym.

Niech mi przeto będzie wolno przy tej 
Sposobności panu wiceprezydentowi rady szkol
nej, który niepospolite swe zdolności, całą

niespożytą siłę swej woli i cały zasób nie
złomnej energii z nieograniczonem poświęce
niem poświęcił podniosłemu zadaniu reformy 
szkół, wyrazić moje najserdeczniejsze i naj
gorętsze uznanie.

Marszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Proszę o odczytanie pozycyi wydatków.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):

I. Wydatki.

Rubr. I. Poz. 1—7. Płace, remuneracye 
za udzielanie nauki religii, dodatki pięciole
tnie, wynagrodzenia za godziny nadobowią
zkowe i na zastępstwo nauczycieli urlopowa
nych 8.232.500 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głos nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
cyfrę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):

Wysoki Sejm uchwalić raczy:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 

ażeby w porozumieniu z c. k. Radą szk. kr. 
obmyślał środki, jakby można kandydatom, 
którzy ukończyli seminaryum nauczycielskie 
z dobrym postępem i odznaczyli się zamiło
waniem do nauki gospodarstwa, umożliwić 
wyższą szkołę w Dublanach, wykształcenie 
na zawodowych nauczycieli gospodarstwa 
w seminarych nauczycielskich.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):
Komisya wnosi: Wysoki Sejm uchwalić 

raczy: Sejm wzywa Radę szkolną krajową, 
ażeby do preliminarza funduszu szkolnego na 
r. 1902 wstawiła następujące pozycye:

1) na zapomogi dla nauczycieli powo
ływanych na kursa specyalne, urządzane dla 
nich celem wykształcenia się głównie w sa
downictwie, uprawie tytoniu, koszykarstwie, 
kartonowaniu.

2) na subwencye dla tych szkół, w któ
rych urządza się warsztat ślojdu, koszykar- 
stwa, gospodarstwa kobiecego i t. p., gdzie 
czynniki miejscowe część wydatków pokry
wają, ale całego pokryć nie są wstanie.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wnioski komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość) Są przyjęte.



906 15. Posiedzenie z dnia 8. lipca 1901.

Sprawozpawca p. Kozłowski (czyta):
Rubr. 8.— 11. Poz. II. Remuneracye, 

zapomogi, zasiłki dla kursów wakacyj
nych, oraz remuneracye na roboty ręczne 
101.200 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Gzy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tę cyfrę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
Rubr. III. Poz. 12. Koszta podróży i 

dyety nauczycieli, przeniesionych ze wzglę
dów służbowych 13.000 K.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
cyfrę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Kozłowski, (czyta):
Rubr. IV. Poz. 13—10. Dodatek do 

funduszu emerytalnego, iuterkalarya, eme
rytury dla tracących posady i dary z łaski 
92.577 K. (nadzw.) 5.000 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu uie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
cyfrę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):
Sejm odsyła do Rady szkolnej krajowej 

w celu załatwienia w granicach kredytu 
w tej pozycyi przyzwolonego następujące 
petycye:

599. L. 773. Seweryna Judzia, emery
towanego nauczyciela szkół ludowych w Prze
myślu.

51. L. 85. Józefa Osuchowskiego, by
łego nauczyciela szkół ludowych.

206. L. 338. Grzegorza Korabiowskiego, 
byłego pro w. nauczyciela ludowego, obecnie 
rolnika w Brykuli nowej powiat Trembo- 
welski.

255. L. 394. E. Floryanowej, żony 
nauczyciela ludowego w Biegonicach powiat 
Nowy Sącz.

65. L. 99. Józefy Kuzykowej, wdowy 
po ś. p. emerytowanym nauczycielu szkół 
ludowych.

122. L. 157. Anny Biesiadziewiczowej.
218. L. 350. Maryi Zielińskiej, wdowy 

po Janie, nauczycielu ludowym w Tarnowie, 
prosi Wysoki Sejm o łaskawe wsparcie.

227. L. 359. Anny Tokarskiej, wdowy 
po nauczycielu ludowym.

826. L. 1.026. Józefy Ostrowskiej 
wdowy po Dyrektorze szkoły ludowej w No
wym Sączu.

823. L. 1.023. Stanisławy Heleny Mo
dzelewskiej, młodszej nauczycielce w Rabce.

440. L. 600. Barbary Gromadkowej, 
wdowy po emeryt, kierowniku 6 klas. szkoły 
w Kałuszu.

575. L. 735. Anieli Bieda.
352. L. 292. Andrzeja Małachowskiego, 

emeryt, nauczyciela ludowego.
556. L. 711. Jana Jeżowskiego, sta

łego nauczyciela przy szkole ludowej w Kra- 
snem.

515. L. 668. Antoniego Harniatkie- 
wicza, emerytowanego kierownika szkoły lu'  
dowej.

426. L. 577. Honoraty Ptaszkowskiej, 
wdowy po nauczycielu ludowym w Zału- 
bińczu.

M arszałek. Rozprawa otwarta. - Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjm uje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wi§- 
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):

Wys. Sejm raczy uchwalić:
1. Hilaremu Mielnikowi, nauczycielowi 

1-klasowej szkoły ludowej w Korczynie, p°' 
liczą Sejm w drodze łaski do emerytury 
czas jego służby od 1. października 1875 do
3. października 1896.

2. Michałowi Pykowi, nauczycielowi 
kierującemu 2-klasowej szkoły ludowej *  
Kulczycach, policzą Sejm w drodze łaski 
czas dwunastoletniej służby wojskowej za 3 
lata służby nauczycielskiej.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamKnięta. Kto przyj muje 
te wnioski, zechce rękę podnieść. (Wig' 
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):
3. Mieczysławowi Stojałowskiemu, by

łemu tymczasowemu nauczycielowi, przyznaj6 
Sejm w drodze łaski stałe zaopatrzenie 
w kwocie rocznej 150 K.

P. K ram arczyk . Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk.
P. K ram arczyk. W punkcie 3. wnio; 

Bków jest powiedziane, że Mieczysławowi 
Stojałowskiemu przyznaje się zaopatrzeni6 
w kwocie 150 K. rocznie. Ponieważ jest to 
człowiek starszy i obarczony liczną rodziną, 
a przytem patryota, który był na Sybirze, 
więc proszę, aby ze względu, że 150 K- »a
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^żywienie licznej rodziny nie wystarczy, 
%  mu podwyższyć to zaopatrzenie na 200 K.

M arszałek. Kto ten wniosek popiera, 
Zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
“®st poparty. Żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 
^ 7  nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta, 
008 ma p. sprawozdawca.
, Sprawozdawca p. K ozłow ski. Chodzi 
^  tylko o drobną kwotę, a więc jeśli Rada 
8*kolna krajowa się nie sprzeciwi, to choć 
1116 mam upoważnienia od komisyi, jednak 
°sobiście nie sprzeciwiam się wnioskowi po- 
,a Kramarczyka z tem jednak zastrzeże- 

0em, że to jest tylko wyjątkowy wypadek, 
% ż  nauczyciel ten był na Sybirze, jest 
W*§c nam wszystkim sympatycznym. Wypadek 
en nie może jednak służyć za precadens 
^  przyszłość.

M arszałek. Kto przyjmuje poprawkę 
Kramarczyka, zechce rękę podnieść. (Wię

kszość). Jest przyjętą.
Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
4. Michałowi Gruszce, emerytowanemu 

Nauczycielowi ludowemu, podwyższa Sejm 
J  drodze łaski emeryturę z kwoty 210 K. 
No kwoty 336 K. rocznie.

5. Elżbiecie Stefanów, po byłym tym- 
Nząsowym nauczycielu ludowym, przyznaje 
^jm  w drodze łaski pensyę wdowią w ro
dnej kwocie 200 K.

6. Józefie Baleyowej, wdowie po nau- 
Czycielu ludowym, przyznaje Sejm, oprócz 
dobieranego obecnie opatrzenia od gminy 
Obrowa w rocznej kwocie 102 K. 20 gr. 
iszczę dar z łaski w rocznej kwocie 
200 K.

7. Helenie Geradowej, wdowie po na
uczycielu ludowym, przyznaje Sejm w dro-

łaski stałe zaopatrzenie w rocznej kwo- 
®le 200 K., oraz dodatek na wychowanie 
wojga niezaopatrzonych dzieci po 50 K. 

toCznie na każde z nich, aż do ukończenia 
dtzez nie 20 lat życia, lub wcześniejszego 
dopatrzenia.

8. Joannie Jarosiewiczównej, sierocie 
do nauczycielu ludowym, przyznaje Sejm 
^ drodze łaski dar stały w rocznej kwocie 
*00 K., aż do dojścia do 20 roku życia, lub 
Wcześniejszego zaopatrzenia.

9. Włodzimierzowi Kunańcowi, siero
ce po nauczycielu ludowym, przyznaje Sejm

drodze łaski dar na wychowanie w ro- 
®zh®j kwocie 100 K ., aż do dojścia do

roku, życia lub wcześniejszego zaopa-
‘tzenia.

10. Sejm przechodzi do porządku
dziennego nad petycyą Antoniny Komarowej 
o podwyższenie jej pensyi wdowiej.

Na podstawie udzielonego komisyi
brevi manu sprawozdania dodatkowego z 7. 
czerwca 1901 L. 36.018 Wydziału krajowego 
o petycyi Grzegorza Spolitakiewicza, nau
czyciela szkoły ludowej w Sielcu bieńkowym
0 policzenie w drodze łaski służby od 1. 
września 1865 do 17. czerwca 1886 do
emerytury, ze względu na długoletnią sku
teczną działalność nauczycielską petenta, na 
jego przykładne zachowanie się i podeszły 
wiek zgodnie z opinią Wydziału krajowego
1 c. k. Rady szkolnej krajowej przedkłada Wy
sokiemu Sejmowi następujący wniosek.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Grzegorzowi Spolitakiewiczowi, nauczy

cielowi kierującemu w Sielcu bieńkowym 
policzą Sejm w drodze łaski do emerytury 
czas służby od 1. grudnia 1876 do 17. czer
wca 1886.

Wskutek rzeczonych wniosków wyni
kające wydatki znajdą pokrycie w oszczę
dnościach funduszu szkolnego.

Sejm odsyła do Wydziału krajowego 
do zbadania w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową i zdania sprawy na przyszłej se
syi sejmowej, petycye pod 20. czerwca 
1901 r.

532. L. 686. Adolfy Głowackiej, sie
roty po ś. p. Tadeuszu Głowackim.

469. L. 621. Dymitra Więckowskiego, 
emeryt nauczyciela we Lwowie.

52. L. 86. Michała Michalskiego, nad- 
etatowego nauczyciela w Tęgoborzy powiat 
Nowy Sącz o stałe dary z łaski.

15. L. 44. Piotra Koczyndyka, emery
towanego nauczyciela ludowego we Lwo
wie o podwyższenie emerytury w drodze 
łaski.

Sejm przechodzi do porządku dzien
nego nad petycyą:

433. L. s. 584. Majera Taubelesa, 
nauczyciela religii mojżeszowej przy szko
łach ludowych w Tarnowie o udzielenie mu 
zaliczki na płacę.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
wnioski, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
Rubryka V. poz. 17. Zasiłki dla fundu

szów szkolnych miejscowych na budowę szkół
200.000 K.

907
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M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
cyfrę, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta): 
Wysoki Sejm uchwalić raczy:

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w przyszłym preliminarzu w rubr. V. 
poz. 17. „Na zasiłki dla funduszów szkolnych 
miejscowych na budowę szkół" oprócz zwy
czajnej kwoty 200.000 K. wstawił nadzwy
czajną dotacyę 200.000 K. na pewien okres lat.

Przedkładając niniejszy wniosek, załat
wiła Komisya petycye:

629. L. 803. Wydziału Rady powiato
wej w Dąbrowie.

891. L. 1093. Wydziału Rady powia
towej w Nowym Targu.

817. L. 1017. Rady powiatowej w No
wym Sączu.

817. L. 1017. Rady powiatowej w No
wym Targu.

371. L. 511. Rady powiatowej w 
Gródku.

Sejm odsyła do Rady szkolnej krajowej 
do załatwienia petycye.

18. L. 48. Gminy Drabinianki w powie
cie rzeszowskim o przyznanie jej zasiłku na 
wykończenie budowy nowej murowanej szko
ły ludowej.

L. 90. L. s. 124. Gminy Rawy o sub
wencyę na budowę szhoły.

L. 177. L. s. 141. Gmin Jedlicze, Bo
rek i Męcinka (powiat Krosno) o udzielenie 
im zasiłku z funduszu szkolnego krajowego 
po myśli art. 9. ustawy z dnia 24. kwietnia 
1894 do budowy murowanej szkoły o 3 sa
lach naukowych w Jedliczu.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
Rubryka VI. poz, 18—21. Na zasiłki 

dla funduszów szkolnych miejscuwych na u- 
trzymanie szkół, utrzymanie budynku szkol
nego w Tarnowie, mniejsze potrzeby szkolne 
i urzędowe, oraz koszta nadzoru funduszów 
szkolnych miejscowych 215.358 K. (nadzw.) 
640 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
cyfrę, zechce rękę podnieść. (Większość) Jest 
przyjętą.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
Rubryka VII. poz 22. Na przybory na

ukowe (ze slojdem) 36.920 K.
M arszałek  Rozprawa otwarta. Czy żąda 

kto głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę cyfrę, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjętą.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
Rubryka VIII. poz. 23. Na biblioteki o- 

kręgowe 10.000 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
tę cyfrę, zechce rękę podnieść. (W iększość). 
Jest przyjętą.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
Rubryka IX. poz. 24. Na konferencye 

okręgowe 76.239 K.
Marszałek: Rozprawa otwarta. C z y  

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
cyfrę, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjętą.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
Rubryka X. poz. 25. Na stypendya dla 

uczniów i uczenie Seminaryów nauczyciel
skich 200.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żyda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje t? 
cyfrę, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Jest przyjętą.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):
1. Sejm wzywa ponownie c. k. Rząd do 

podwyższenia subwencyi na stypendya dla 
kendydatów szkół ludowych.

2. Sejm wzywa ponownie Rząd do jak ' 
najprędszego wstawienia w budżet państwa 
nar. 1902 kredytu na jaknajprędsze założenie 
kilku nowych seminaryów w Galicyi.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
rezolucye, zechce rękę podnieść. (Więk' 
szość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):
Rubryka XI. poz. 26. Na rozmaite wy' 

datki 23.600 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą' 

da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą* 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjm uje tg 
cyfrę, zechce rekę podnieść. (Większość). J eS 
przyjęta.

Sprawozdawca p. K ozłowski (czytaj*
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Rubr. XII. Poz. 27. Na zasiłki dla 
szkół utrzymywanych przez korporacye 
47.902 K.

buma wydatków nadzwycz. 53.542 K. 
zwycz. 9,201.394 K.

Ogółem 9,254.936 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
^niosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Spawozdawca p. Kozłowski (czyta):
Zasiłki dla szkół utrzymywanych przez 

korporacye. Wydatki nadzwyczajne.
a) dla szkoły klasztornej P. P. Bene

dyktynek obrz. orm. we Lwowie 6.000 K.
b) dla szkoły klasztornej P. P. klary

sek w Starym Sącza 3 000 K.
c) dla szkoły klasztornej P. P. Bene

dyktynek obrz. łać. w Przemyślu 6.336 K.
d) dla szkoły żeńskiej P. P. Bazylianek 

w Jaworowie 1.600 K.
e) dla szkoły Wydziałowej żeńskiej św. 

Scholastyki w Krakowie 5.000 K.
f) dla szkoły żeńskiej św. Tomasza 

w Krakowie 1.000 K.
g) dla szkoły żeńskiej Augustyanek 

W Krakowie 1.400 K.
. h) dla szkoły żeńskiej w Stryju u- 
rzymanej przez Towarzystwo pedagogiczne
1.000 K.

i) dla szkoły Izraelickiej w Brodach
12.000 K.

k) dla internatu Panien Bazylianek we 
Lwowie 1.000 K.

1) dla szkoły zręczności Oddziału To
warzystwa pedagogicznego w Krakowie 
600 K.

m) dla szkoły sióstr Miłosierdzia w Roz- 
dole 1.200 K.

n) dla szkoły sióstr Felicyanek w Be
sku 400 K.

o) dla szkoły izraelickiej w Tarnopolu
3.000 K.

p) dla szkoły sióstr Felicyanek w Uh
lowie 600 K.

Oprócz subpozycyi a) — p. zawartych 
w budżecie 1900 przyjmuje komisya wedle 
Wniosku Wydziału krajowego i Rady szkol
nej krajowej zasiłki dla szkół zeszłego roku 
nie subwencyonowanych w poz. r. aź do w.

r) dla krakowskiej gminy ewangelickiej 
na ukończenie budowy szkoły przy kościele 
^w. Marcina jednorazowo 1.000 K.

s) dla Zakładu im św. Heleny we Lwo
wie na utrzymanie 4-klas. szkoły utrzymy
wanej przez SS. Felicyanki 500 K.

t) dla szkoły w Bełzie utrzymywanej 
przez SS. Felicyanki 600 K.

u) dla sióstr Miłosierdzia w Nowosiół
kach na umorzenie długu zaciągniętego na 
budowę szkoły jednorazowo 1.000 K.

w) dla utrzymywanego przez Zbór izra- 
elicki we Lwowie zakładu dla kształcenia 
kandydatów na nauczycieli religii mojżeszo
wej w szkołach ludowych 666 K.

Przedkładając Wys. Sejmowi powyższe 
wnioski, załatwiła komisya petycyę 88 L. s. 
122. Siostry Felicyanki z Uhnowa o subwen
cyę 600 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
te pozycye, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):
Komisya wnosi:
Sejm odsyła do Wydziału krajowego 

dla zbadania w porozumieniu z Radą szkol
ną krajową i ewentualnego uwzglęnienia przy 
układaniu preliminarza na r. 1902.

Przełożonej Instytutu Maryi siostry Lu
dwika Binder w Krakowie zapomogę dla 
szkoły Instytutu Maryi w Krakowie.

6t;7. L. s. 842. 771 Klasztor sióstr Ba
zylianek w Jaworowie o jednorazową zapo
mogę w kwocie 2.000 K.

Nr. 889. Klasztor Sióstr Urszulanek 
w Kołomyi o pożyczkę.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu. (Nikt). Kto przyjmuje te 
wnioski, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. K ozłow ski, (czyta):
87. L. s. 121. Sióstr Felicyanek z Uh

nowa o pomoc pieniężną dla wygrzybienia 
budynku szkolnego.

P. G órka. Proszę o głos do tej pe
tycyi.

M arszałek. P. Stojałowski zażądał 
głosu do pozycyi zboru izraelickiego we Lwo
wie względem kształcenia kandydatów na 
nauczycieli religii mojżeszowej. Zwracam 
uwagę p. posła, że do tej tylko pozycyi gło
su mu udzielić nie mogę, chyba że zechce 
przemawiać co do całej rubryki XII.

P. Stojałow ski. Wobec spóźnionej po
ry zrzekam się głosu, a z p. Loewensteinem 
jeszcze się rozprawię.

M arszałek. Wobec tego ma głos p. 
Górka.

P. Górka. Komisya budżetowa petycyę 
Sióstr Felicyanek w Uhnowie odesłała do 
Wydziału krajowego z poleceniem, ażeby
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w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
sprawę zbadał i petycyę uwzględnił przy pre
liminarzu na r. 1902.

Ośmielam się podnieść tę sprawę z te
go względu, że w klasztorze tym, w którego 
budynku mieści się szkoła, wkradał się grzyb. 
Ponieważ to jest rzecz nagła, bo gdyby się 
teraz pomocy nie dało, toby grzyb zjadł cały 
budynek do reszty. Wobec nagłości sprawy 
stawiam wniosek, aby Wysoki Sejm uchwalił 
przy tej petycyi na wyrestaurowanie kla
sztoru 500 K.

Popiera ten wniosek ta okoliczność, że 
obecnie miasto się spaliło a klasztor nietyl
ko szkołę utrzymuje, ale też podupadłą lu- 
ludność choć sam jest ubogi. Ze względu na 
to upraszam o przychylne załatwienie mego 
wniosku.

P. ks. S to jałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. ks. Stojałowski.
P. ks. Stojałowski. Ja do uwag p. Gór

ki mam tyle dodać, że tę rzecz już zbadano 
i p. starosta wie, że budynek grzyb zjada; 
a że grzyb nie będzie czekał do przyszłego 
roku, więc koniecznieby trzebaby się zająć 
jego wytępieniem.

M arszałek. Czy żąda kto jeszcze gło
su. (Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma p. 
sprawozdawca.

Sprawozdawca p. K ozłow ski. Żałuję bar
dzo, ale pomimo całej mojej osobistej sympa- 
tyi i dla posła Górki i dla celu jego wniosku, 
obowiązek sprawozdawcy komisyi nakazuje mi 
obstawać przy wniosku komisyi budżetowej, 
która ustanowiła jedną regułę dla wszystkich 
szkół w petycyach, do tej rubryki się odno
szących wykazanych, nie wątpię, że skoro 
Wydział krajowy i Rada szkolna rzecz tę 
zbadają, klasztor w przyszłym roku dostanie 
kwotę, na cele szkolne mu potrzebną; tym
czasem po zbadaniu rzeczy przez kompetentne 
czynniki w drodze pożyczki może sobie pora
dzić, ale wszystkich pozycyj, jedną po drugiej 
podwyższać przecie nie możemy, a wnioski 
takie ze stanowiska budżetowege nie mogą 
zasługiwać na poparcie.

M arszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Poseł Górka postawił wniosek (czyta):

87. L. s. 121. petycyę SS. Felicyanek 
z Uhnowa uwzględnia, się udzielając 500 K.

Stawiam pod głosowanie wniosek komi
syi odraczający. Kto przyjmuje wniosek ko- 
syi, zechce rękę podnieść. Jest większość. 
Wniosek komisyi jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):
Sejm odsyła do Wydziału krajowego 

dla zbadania w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową i ewentualnego uwzględnienia przy 
układaniu preliminarza na r. 1902

62. L. s. 96. Siostry Gotfrydy Dolecek 
Przełożonej zgromadzenia sióstr miłości w Bia

łej przyznanie zapomogi dla szkoły św. Hil- 
degardy.

284. L. s. 423. Presbyteryum szkoły 
ewangielickiej gminy Romanówka i Sabi- 
nówka.

283. L, s, 422. Presbyteryum gminy
ewangelickiej w Białej, w imieniu wyznaw
ców wiary ewangielickiej w Salmopolu mjff; 
Biała o subwencyę dla szkoły ewangielickiej 
w Salmopolu.

272. L. s. 2 i 2. Presbyteryum gminy
ewangielickiej w Josefbergu.

282. L. s. 421. Presbiteryum gminy
ewangielickiej w Kutenbergu.

267. L. s. 406. Gminy ewangielickiej 
w Uszdowicach.

279. L. s. 418. Presbiteryum gminy 
ewangielickiej w Grabówce.

281. L. s. 420. Presbiteryum gminy
ewangielickiej Unterbergen.

278. L. s. 417. Presbiteryum gminy
ewangielickiej w Mirowie.

280. L. s. 479. Presbiteryum gminy
ewangielickiej Gawłów, Majkowice, Bogucice;

446. Presbiteryum gminy ewangielickiej 
w Unterwaldem.

265. L. s. 404. Presbiteryum gminy
ewangielickiej w Nowym Sączu.

277. L. s. 416. Presbiteryum gminy
ewangielickiej w Szumlau.

292. L. s. 431. Presbiteryum gminy
ewangielickiej w Walddorfie.

295. L. 434. Presbiteryum gminy ewan
gielickiej w Kryńcu.

298. L. 437. Presbiterynm gminy ewan
gielickiej w Engielsbergu.

275. L. 414. Presbiteryum gminy ewan
gielickiej w Lipniku.

576. L. 415. Presbiteryum gminy ewan
gielickiej w Schóthalu.

269. L, 407. Presbiteryum gminy ewan
gielickiej w Hohenbach.

264. L. 403. Presbiteryum gminy ewan- 
gieliciej w Ugartsthal.

299. L. 438. Presbiteryum gminy ewan
gielickiej w Nowych Burczycach.

271. L. 410. Presbiteryum gminy ewan
gielickiej w Reichsheimie.

266. L. 405. Presbiteryum gminy ewan
gielickiej w Połowcach.

270. L. 409. Presbiteryum gminy ewan
gielickiej w Padwie.

273. L. 412. Presbiteryum gminy ewan
gielickiej w Rottenheimie.

370. L. 510. Presbiteryum gminy ewan
gielickiej w Steinau.
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290. L. 429. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Teodorshof.

285. L. 424. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Kaltwasser.

262. L. 401. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Weinbagen.

301. L. 440. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Nowych Kupinowicach.

300. L. 439. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Dobrzanicy.

293. L. 432. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Dębolówce.

294. L. 433. Presbiteryum gminy ewan- 
gielickiej w Ugartsberg.

274. L. 413. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Moosberg.

286. L. 425. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Raumschau.

36*. L. 568. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Sapieźance.

291. L. 430. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Harfeldzie.

287. L. 426. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Zborach.

268. L. 407. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Brigidanach.

263 L. 404. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Dolinie.

289. L. 428. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Landestreu.

296. L. 435. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Staninie.

288. L. 427. Presbiteryum gminy ewan
gelickiej w Heimischdorfie.

M arsza lek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
ski komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. K ozłow ski (czyta):

II. Dochody.
Rubr. I. Odsetki od kapitałów 68.751 K‘
Rubr. II. Dochody z dóbr, realności i 

lrinych praw 43.418. K.
Rubr. III. Dodatki 2,755.704 K.
Rubr. IV. Zysk ze sprzedaży książek 

szkolnych 5.670 K.
Rubr. V. Zapisy i darowizny — K.
Rubr. VI. Taksy od spadków 85.000 K.
Rubr. VII. Rozmaite wpływy — K.
Rubr. VIII. Dodatek z c. k. Skarbu pań

stwa 109.886 K.
Rubr. IX. Zwroty zaliczek udzielonych 

gminom na budynki szkolne z lat dawniej- 
8zych 4.970 K.

Suma dochodów 3,073.399 K.

Z porównania z sumą wydatków 9,201.394 
(nadzw.) 53.542 K.

okazuje się niedobór do pokrycia z fun
duszu krajowego 6,127.995 K. (nadzw). 
53.542 K.

Rażem 6.181.537 K.
M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawazdawca p. W łodzim ierz  K ozło- 
w sk i ('czyta):

Sprawozdanie

Komisyi budżetowej o krajowym szkolnym
funduszu emerytalnym na r. 1901.
1. Wysoki Sejm uchwalić raczy zgodnie 

z preliminarzem Wydziału krajowego i Rady 
szkolnej krajowej:

Wydatki.

Rubr. I. Emeretury czasowe nauczycieli 
i nauczycielek 62.000 K.

Rubr. II. Emeretury dożywotnie nauczy
cieli i nauczycielek 446.000 K.

Rubr. III. Pensye dla wdów po nauczy
cielach 195.000 K.

Rubr. IV. Dodatki na wychowanie sie
rót po nauczycielach 45.000 K.

Rubr. V. Odprawy i kwartały pozgonne
22.000 K.

Rubr. VI. Zwroty z wkładek emerytal
nych nauczycieli i nauczycielek 1.600 K.

Rubr. VII. Koszta zarządu 100 K.
Rubr. VIII. Rozmaite wydatki — K.
Suma wydatków 771.700 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. K osłow ski (czyta).

Dochody.
Rubr. I. Odsetki od kapitałów 2.680 K.
Rubr. II. Dodatki stałe z krajowego 

funduszu szkolnego 25.600 K.
Rubr. III. Zapisy i darowizny — K.
Rubr. IV. Interkalarya od opróżnionych 

posad nauczycielskich 50.137 K.
Rubr. V. Stałe wkładki nauczycieli 

i nauczycielek 138.000 K.
Rubr. VI. Wkładki dwuprocentowe za 

czas służby przedetatowej 16.000 K.
Rubr. VII. Rozmaite dochody — K.
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Rubr. VIII. Zwroty z emerytur czaso
wych — K.

Rubr. IX. Zwroty z emerytur dożywo
tnich — K.

Rubr. X. Zwroty z dodatków na wycho
wanie dzieci — K.

Rubr. XI. Zwroty z odpraw i kwarta
łów pozgonnych — K.

Rubr. XII. Zwroty z pensyi wdów — K.
Suma dochodów . . 232.417 K.
W porównaniu ze sumą, wy

datków . . . .  771.700 „

Okazuje sig niepobór do 
pokrycia z funduszu kraj. . 539.283 „

II. Wysoki Sejm wstawia niedobór fun
duszu emerytalnego w kwocie 539.283 K. do 
Rubryki VII. pozycyi 69. budżetu n a r. 1901.

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rgkę podnieść (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Kozłowski (czyta):

Poz. 70. Sześciu członków Rady szkol
nej krajowej po 2.400 K. — 14.400 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek komisyi, zechce rękę podnieść (Większość). 
Jest przyjęty.

Zdaje się, że Wysoka Izba objawia pe
wne życzenie. (Wesołość).

Następne posiedzenie odbędzie się dzi
siaj rano o godz. 10. z następującym porząd
kiem dziennym (czyta):

1. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
jako Komisyi o wnioskach posłów Styły i 
Nowakowskiego w sprawie klęsk elementar
nych w r. 1901.

Sprawozdawca poseł Onyszkiewicz.

2. Sprawozdanie ustne Komisyi budże
towej o wnioskach nagłych posłów Kramar- 
czyka i Górki w przedmiocie udzielenia do
raźnej pomocy pogorzelcom.

Sprawozdawca poseł Scipio.

3. Sprawozdanie Komisyi wodnej o wnio
sku posła Merunowicza i towarzyszyw przed
miocie bndowy dróg wodnych.

Sprawozdawca poseł Merunowicz.
4. Sprawozdanie Komisyi szkolnej o 

wniosku p. Małachowskiego i o petycyach od

noszących się do polepszenia bytu nauczycieli 
szkół ludowych.

Sprawozdawca poseł Kazimierz Badeni.
5. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 0 

wniosku posła Romanowicza w sprawie wyda' 
nia ustawy o dyscyplinarnem postępowaniu  ̂
z nauczycielami szkół ludowych.

Sprawozdawca poseł Zoll.

6. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 0 
wniosku posła Romanowicza w przedmiocie

interpretacyi § . 79  regulaminu sejmowego.
Sprawozdawca poseł Władysław C z a y k o w s k i

7. Sprawozdanie Komisyi drogowej 9 
petycyi Wydziału powiatowego w Buczaczu

o podwyższenie subwencyi krajowej na drog? 
Niżniów-Jazłowiec.

Sprawozdawca poseł Starzyński.

8. Sprawozdanie Wydziału krajoweg0 
o udzielenie Radzie powiatowej w Sokal* 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
drodze powiatowej Sokal-Tartaków-Perespa-

Sprawozdawca] poseł Chamiec.

9. Sprawozdanie Komisyi drogowej 0 
petycyi gminy m. Przemyśla w sprawie prze* 
niesienia szpitala w Przemyślu na odpowied' 
niejsze miejsce i wybudowanie nowego.

Sprawozdawca poseł Jakliński.
10. Dalszy ciąg rozpraw nad sprawo' 

zdaniem Komisyi budżetowej o budżecie kr®' 
jowym na rok 1901.

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki.
11. Sprawozdanie Komisyi budżetowi 

o wniosku posła Jordana w przedmiocie P° 
borów członków Wydziału krajowego.

Sprawozdawca poseł Jordan.

12. Sprawozdanie Komisyi szkolnej 0 
stanie szkół ludowych i seminaryów nauczy' 
cielskich w roku szkolnym 1899/900 na p°( 
stawie sprawozdania Rady szkolnej krajowej

Sprawozdawca poseł Czartoryski.

13. Sprawozdanie Komisyi petycyjni 
w sprawie petycyi Władysława W nękiew icz9

urzędnika w krajowem biurze kolejowem 0 
yeniam aetatis.

Sprawozdawca poseł Michalski-
14. Sprawozdanie Komisyi petycyj0^ 

w sprawie udzielenia veniam aetatis St&f1̂  
sławowi Artwińskiemu dyetaryuszowi Oddzi9'  
łu  rachunkowego.

Sprawozdawca poseł Michalski-



. 15. Sprawozdanie Komisyi sanitarnej o 
wniosku rektora Kruczkiewicza w przedmio- 
Cle pomieszczenia klinik Wydziału lekarskie
go Uniwersytetu we Lwowie.

Sprawozdawca poseł Jabłoński.

16. Sprawozdanie Komisyi admini stra
t n e j  o wniosu posła Skałkowskiego 
w sprawie uznania handlu słodzonymi napo- 
Jaffii za przemysł koncesyonowany.

Sprawozdawca poseł Jabłoński.

17. Sprawozdanie Komisyi gminnej o 
kiosku Wydziału krajowego w przedmiocie 
Zjednania ustawy co do przymusowego łą
czenia kanałów domowych z miejskim we 
LWowie.

15. Posiedzenie z

18. Sprawozdanie Komisyi prawniczej 
o wniosku posła Zygmunta Jaworskiego w 
sprawie zaprowadzenia języka polskiego w 
urzędowaniu poczt, telegrafów, kolei i żan
darmeryi.

Sprawozdawca poseł Zygmunt Jaworski.

19. Sprawozdanie Komisyi szkolnej z 
petycyi gminy m. Leżajska w sprawie zni
żenia prestacyi na płace nauczycieli.

Sprawozdawca poseł Kramarczyk.

Posiedzenie zamykam.

K oniec posiedzenia  o godzinę 12-tej 
m in u t  35 w  nocy.
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Sprawozdawca poseł Merunowicz.





Sprawozdanie stenograficzne
z rozpraw

g a l i c y j s k i e g o  S e j m u  k r a j o w e g o  
16. posiedzenia, 6. sesyi VII. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 9. lipca 1901.

T R E Ś Ć :

Nterpelacya p. Krempy o urzędowaniu starosty 
Jagoszewskiego w Ropczycach.

Nterpelacya p. Wójcika o Radzie powiatowej 
w N. Targu.

Nterpelacya p. Milana o regulacyi Jasiołki.
Nterpelacya p. Krempy o urzędzie podatkowym 

w Mielcu.
Nterpelacya p. Sredniawskiego o wyborach do 

Rady gminnej w Kolbuszowie.
Nterpelacya p. Oleśnickiego o konskrypcyi lu

dności.
Nterpelacya p. Oleśnickiego o regulacyi dopły

wów Dniestru.
Nterpelacya p. Okuniewskiego o gospodarce 

gminnej w Trybuchowcach pow. Husiatyń- 
skiego.

Nterpelacya p. Okuniewskiego o gospodarce 
w pow. Husiatyńskim.

Nterpelacya p. Okuniewskiego o urzędach po
cztowych w Galicyi wschodniej.

Nterpelacya p. Krempy o nadużyciach w towa
rzystwie ochrony ziemi w Wadowicach.

Nterpelacya p. Krempy o urzędowaniu starostwa 
w Mielcu.

Nterpelacya p. Milana o rozdziale zapomóg 
głodowych.

petycyj.O
Prawozdanie Wydziału kraj. jako Komisyi o

wnioskach p. Styły i Nowakowskiego w spra
wie klęsk elementarnych r. 1901. Głos p. A. 
Potockiego. Uchwała wniosku Wydziału kra
jowego.

Sprawozdanie ustne Komisyi budżetowej o wnio
skach nagłych pp. Kramarczyka i Górki w 
przedmiocie udzielenia doraźnej pomocy pogo
rzelcom gm. Dwory i Uhnów. Uchwała wnio
sku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi wodnej o wniosku p. 
Merunowicza i tow. w przedmiocie budowy 
dróg wodnych. Głosy pp. Dzieduszyckiego 
Wojciecha, Jahla i sprawozdawcy Merunowi
cza. Uchwała wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi szkolnej o wniosku p. 
Małachowskiego i o petycyach, odnoszących 
się do polepszenia bytu nauczycieli szkół 
ludowych. Głosy pp. Małachowskiego, Rottera, 
Stojałowskiego, Bernadzikowskiego i sprawo
zdawcy K. Badeniego. Uchwalenie wniosku 
Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi szkolnej o wniosku p. 
Romanowicza w sprawie wydania ustawy o 
dyscyplinarnem postępowaniu z nauczycielami 
szkół ludowych. Głosy pp. Romanowicza, 
Bernadzikowskiego, Bobrzyńskiego i sprawo
zdawcy Zolla. Uchwalenie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi prawniczej o wniosku 
p. Romanowicza w przedmiocie interpretacyi 
§. 79. regulaminu sejmowego. Oświadczenie 
komisarza rządowego. Uchwalenie wniosku 
Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi drogowej z petycyi Wy
działu pow. w Buczaczu o podwyższeniu sub-

120
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wencyi krajowej na drogę Niżniów-Jazłowiec. 
Uchwalenie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi drogowej o petycyi gminy 
m. Przemyśla w sprawie przeniesienia szpi
tala tamtejszego na odpowiedniejsze miejsce 
i wybudowanie nowego. Przyjęcie wniosku 
Komisyi.

Dalszy ciąg rozpraw szczegółowych nad sprawo
zdaniem Komisyi budżetowej o budżecie kra
jowym na r. 1901. Głosy pp. Stojałowskiego, 
Bernadzikowskiego, Bobrzyńskiego, sprawo
zdawcy Kozłowskiego, Kramarczyka, Górki, 
Wójcika, Schaetzla, Dzieduszyckiego Karola, 
Marjewskiego, Zolla, sprawozdawców Paszkow
skiego i Abrahamowicza do rubr. VII. wyda
tków. Uchwalenie tejże, tudzież rubr. VIII, 
IX, X. Głosy pp. Rottera i Marjewskiego do 
rubr. XI. Uchwalenie tejże i rubr. XII. Głosy 
pp. Kozłowskiego, Paszkowskiego i sprawo
zdawcy Skałkowskiego do rubr. XIII. Uchwa
lenie tejże, tudzież rubr. XIV. Głosy pp. Mi
chalskiego, Wójcika i Krzysztofowicza do 
rubr. XV. i uchwalenie tejże. Głos p. Mar
jewskiego do rubr. XVI. i uchwalenie tejże. 
Głos p. Jaworskiego Zygmunta do rubr. XVII. 
i uchwalenie tejże, jakoteż działu dochodów 
funduszu krajowego i budżetu funduszów 
samoistnych.

Sprawozdanie Komisyi budżetowej o wniosku p. 
Jordana w przedmiocie poborów członków 
Wydziału krajowogo. Głos p. Hupki. Uchwa
lenie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi szkolnej o stanie szkół 
ludowych i seminaryów nauczycielskich w r. 
szkolnym 1899|1900. Głosy pp. Wójcika, 
Stojałowskiego, Michałowskiego i sprawozda
wcy Czartoryski kgo. Uchwalenie wniosku 
Komisyi.

Uchwała finansowa na r. 1901.
Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Komisyi pe

tycyjnej w sprawie udzielenia veniam aetatis 
Władysławowi Wnękiewiczowi, urzędnikowi 
w kraj. biurze kolejowem.

Załatwienie petycyi Stanisława Artwińskiego, 
dyetaryusza oddziału rachunkowego o veniam 
aetatis.

Sprawozdanie Komisyi sanitarnej o wniosku re
ktora Kruczkiewicza w przedmiocie pomnoże
nia klinik wydziału lekarskiego w uniwersy
tecie lwowskim. Głosy pp. namiestnika Piniń- 
skiego i członka Wydziału krajowego Dąmb- 
skiego. Uchwalenie wniosku Komisyi.

Sprawozdanie Komisyi administracyjnej o wnio
sku p. Skałkowskiego w sprawie uznania 
handlu słodzonemi napojami za przemysł kon- 
cesyonowany. Głosy pp. Stojałowskiego, Skał
kowskiego i sprawozdawcy Jabłońskiego. 
Uchwalenie wniosku Komisyi.

Zamknięcie sesyi sejmowej.
Przemowy Marszałka, ks. arcybiskupa Bilczew 

skiego, JE. Namiestnika hr. Pinińskiego, P0' 
nownie Marszałka i p. Kramarczyka.

Odczytanie i przyjęcie protokołów 15. i t®- 
posiedzenia.

Początek posiedzenia o godz. 10 m il1- 
25 p rzed  p o łudn iem .

Przewodniczący J. E. Dr. Stanisław hr- 
B adeni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu: Włodzimierz br- 
Łoś, c. k. Radca dworu.

Sekretarze: PP. U rb ań sk i NIezabi' 
tow sk i i hr. Andrzej Potocki.

(Obecnych posłów 105).
M arszałek. Sejm w komplecie; posie

dzenie otwieram. Protokół przedostatniego 
posiedzenia uważam za przyjęty, gdyż nie 
wniesiono przeciw niemu żadnych zarzutów; 
protokół ostatniego posiedzenia złożony 
w biurze marszałkowskiem do przejrzenia.

Proszę p. Sekretarza o odczytanie in- 
terpelacyi.

Sekretarz p. N iezabitow ski. (czyta).

lnterpelacya
posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza Rządowego w sprawie różno
rodnych nadużyć i samowoli Starosty p. Ja'  

goszewskiego w Ropczycach.
Od czasu wyborów do Rady Państwa 

w roku 1900. ludność powiatu ropczyckieg0 
jest przedmiotem ustawicznej samowoli tamtej
szego starosty Jagoszewskiego, który zaw zięci 
nad tem pracuje, aby wpoić w lud, znęcają0 
się nad nim, nienawiść do Rządu i urzędników- 
Oto kilka faktów na dowód.

Kowalowi Zetnerowi z gminy Niedźwiady 
starosta Jagoszewski nakazał przez żandar- 
meryę i naczelnika gminy zamknąć kuźni? 
za to jedynie, że tenże Zetner nie głosowa* 
na kandydata rządowego, lecz na kandydata 
ludowego w 5-tej kuryi. Kuźnia stoi zaW' 
knięta od czasów wyborczych do dziś, lubo od 
wniesionych próśb urgensów i rozlicznych za
biegów już pół roku mija, a c. k. Starostwo bez
prawnie zamkniętej kuźni kowalowi odemkną0 
nie chce, czem wyrządza mu sromotną krzywd?-

Drugi dowód samowolnego postępowania 
starosty Jagoszewskiego, który utrudnia effl*' 
gracyi ludu, lubo ustawa na to pozwala i znę°a 
się w nieopisauy sposób nad tymi, który0*1 
zwrócono z Krakowa, jadących za chlebeta 
do Ameryki. Pieniądze od 20 lutego zatrzyM8’ 
u siebie i wydać ludziom nie chce, chocia*



* Krakowa doniesiono naczelnikom gmin do
tyczących, iż takowe odesłane do Starostwa 
zostały, czem wywołuje w powiecie najwyższe 
Kurzenie przeciw sobie i Władzy i tak:

a) Józefowi Płażek 295 koron, Macie
jowi Ucjek 260 koron, i zatrzymano mu także 
kartę okrętową, Szerepkowi Sebestjanowi, 
Jozefowi Dowłakowi, Sryszkowi, który lubo 
to i tak pojechał do Ameryki, którego żona 
'^Szczęśliwa chodzi do starosty po pieniądze 
j"e bez skutku, Sebestjanowi 200 koron i 
kartę okrętową, wszyscy z gminy Broniszowa.

b) Maryannie Zajechowskiej 280 koron, 
Jakóbowi Gawron 270 koron i kartę okrę- 
J'°wą, Józefowi Eiebała 270 koron i kartę 
*?Wsl) Józefowi Darłakowi 200 koron i kartę 

°krętową, wszyscy z gminy Nawsia.
c) Antoninie Uber pieniądze i kartę 

°krętową z gminy Glinsk.
d) Helenie Załocha 250 koron i Anto- 

Kde Uber z gminy Niedźwiady.
Nadmienić wypada, że to jest jedna 

8etna część nadużyć starosty Jagoszewskiego
* Ropczycach, pomijając nadużycia przy wy
drach tak w 5-tej jak i w 4-tej kuryi w 1900 
r°ku, jakich się dopuszczał, a poruszonych 
Jkż w Radzie Państwa.

Ludzie ci, którym nietylko pieniądze 
kle i karty okrętowe c. k. Starostwo nie wy
daje mimo wszelkich próśb i mitręgi czasu, 
jjózie już niektórzy zrobili podróż do Ropczyc 
kanaście razy zgłaszając się do Starostwa 
P° swoją naleźytość, doprowadzeni są do roz
paczy i oburzenia w najwyższym stopniu, do- 
?Dają szykan, gdyż p. Jagoszewski wyrzuca 
Ich za drzwi.

Nie omieszkam podać dalszych faktów 
Nadużyć, jakie lud, w szczególności włościański 
?  Powiecie ropczyckim cierpi od starosty p. 
Koszewskiego, sądzę jednak, że już wyżej 

Naprowadzone, wystarczają do stwierdzenia 
lewlaściwego postępowania c. k. Starosty 
Koszewskiego i uprawniają podpisanych do 
aPy tania s ię :
, Czy J. Wielmożny Pan Komisarz Rzą- 
owy zechce zarządzić co należy, aby uwolnić 

,udność powiatu ropczyckiego, już i tak biedną 
Clerpiącą, od podobnych wybryków i samowoli 

P- Jagoszewskiego, który pod osłoną godności 
arosty spełnia raczej obowiązki inkwizytora, 

zem powszechne niezadowolenie w powiecie 
yWołał i zaufanie ludu do c. k. Rządu 

P°dkopał.
h.. W szczególności czy nie raczy Jaśnie 
j r^możny Pan Komisarz Rządowy usunąć 
j najspieszniej te nadużycia powyżej pod 
■2- ai b, c, d, wyszczególnione i pieniądze 
Okazać jaki najspieszniej biednej ludności,

16. Posiedzenie z

która za chlebem emigrować chciała, a za
trzymane przez c. k. Starostę Jagoszewskiego, 
wydać, nadto pouczyć starostę o wykonaniu 
ustaw zasadniczych i wezwać za te nadużycia 
do odpowiedzialności.

Interpelant 
Krempa mp.

Wójcik, Styła, Średniawski, Bernadzikowski, 
Kramarczyk, Data, Bojko, Milan, Szwed, Oku
niewski, Oleśnicki, Hamorak, Niebyłowiec, 

Warzecha.

Interpelacya 
Do Wysokiego Wydziału krajowego.
§. 35. ordynacyi wyborczej powiada, że 

c. k. urzędnik nie może być burmistrzem 
gminy. Tymczasem w gminie Nowy Targ 
burmistrzem jest c. k. pocztmistrz Mikołaj 
Halikowski, którego w marcu 1901 miano
wano starszym pocztmistrzem, mimo tego ani 
myśli o ustąpieniu.

Ten p. Halikowski trzyma za sekretarza 
w gminie niejakiego Władysława Rapackiego, 
który po defraudacyi w filii banku włościań
skiego w Nowym targu, zasądzony został 
w Nowym Sączu na 3 lata więzienienia, a 
odbywszy tam praktykę administracyjną został 
sekretarzem miejskim w Nowym Targu, i to 
w tym powiecie, gdzie do niedawna nękano 
górali egzekucyami za kradzieże tegoż Ra
packiego. Obecnie również toczy się śledztwo 
sądowe przeciw Władysławowi Rapackiemu 
o zbrodnię oszustwa, wynoszącą na kilka ty
sięcy złr. W r. 1897 przybył do magistratu 
w Nowym Targu komisarz rządowy p. Seybal, 
a zastawszy kryminalistę sekretarzem, oburzył 
się, a mieszkańcy Nowego Targu byli pewni, 
że przynajmniej komisarz rządowy oczyści 
autonomię od takiego człowieka. Lecz wpływy 
Rapackiego przemogły, oburzenia komisarza 
rządowego ustały, a Rapacki został na swem 
stanowisku.

Halikowski, wywdzięczając się Rapa
ckiemu za poparcie przy uzyskaniu posady 
burmistrza z płacą 2.400 zł. rocznie, wydzier
żawił mu:

1) Browar miejski, gdzie Rapacki od
nowił swe zdolności bankowe i za gospodarkę 
w browarze ma śledztwo o zbrodnię oszustwa.

2) Cegielnię miejską.
3) Grunta miejskie na lat dwadzieścia, 

a nadto wraz z kasy erem i asesorem magi
stratu żyrował burmistrz weksle Rapackiemu, 
namówiwszy do podpisu na wekslach i radnych ; 
weksle opiewały na kilka tysięcy koron.

Podpisywania weksli w tym wypadku 
świadczą o wzajemnych stosunkach, które
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niekoniecznie są zdrowe dla gminy. Niektórzy 
bowiem radni zależni są od burmistrza i Ra
packiego, bo są przedsiębiorcami gminy Nadto 
burmistrz Halikowski osobistem zobowiązaniem 
wekslowem pierwszego asesora gminy na 
rzecz Rapackiego udzielił gwarancyi miejskiej 
tj. imieniem miasta zagwarantował spłatę 
weksla Rapackiego podpisanego przez ase
sora (600 K.).

Za wpływem sekretarza Rapackiego, 
gmina Nowotarska wydzierżawiła miejski za
kład elektryczny dla oświetlenia miasta nie
jakiemu Natanowi Liebermanowi, handlarzowi 
drzewa, a kontrakt ten jest nielegalnie za
warty, bo na Wydziale Rady powiatowej kon
trakt z Liebermanem zatwierdzili ci sami, co 
na Radzie gminnej. Lieberman nadto nie do
trzymał kontraktu, gdyż zobowiązał się spro
wadzić motor gazowy, lecz go nie sprowadził, 
a mieszkańcy Nowego Targu całą prawie zimę 
obchodzić się musieli bez światła elektrycz
nego, bo z powodu mrozów i nieudolności 
Liebermanna elestryki nie było. Liebermanu 
mimo to na kwartał wydzierał opłatę z góry 
za światło elektryczne od konsumentów, a 
magistrat nie chciał w to wkroczyć.

Na wiosnę 1901 i obecnie, chociaż wody 
było dosyć i nie zamarzała już elektryczność, 
mimoto świeci się jak kagankami, a bardzo 
często gaśnie, bo Liebermann nazbierał dużo 
konsumentów, a nie ma tyle siły pędzić 
elektryczności. Mimoto na kwartał z góry 
żąda opłaty, a ktoby nie zapłacił, wbrew 
kontraktowi samowolnie urządza sobie egze- 
kucye, bo Halikowski i Rapacki zadłużeni są 
w najwyższym stopniu w bankach żydowskich.

Dnia 8. czerwca 1901 magistrat uchwalił 
podarować jeszcze Liebermannowi 50 sztuk 
drzewa z lasu gminnego, a dnia 4. czerwca 
br. wydzierżawił propinacyę winną bez ogło
szenia licytacyi.

II.
Wicemarszałkiem powiatowym i Dyrek

torem powiatowej kasy oszczędności w No
wym Targu jest p. Aleksander Lgocki z Lo- 
puszyny, który nie posiada z goła żadnego 
majątku (stwierdza to wykaz hipoteczny 1. 
748), a dwaj inni dyrektorzy nie mieszkają 
w mieście i również nie dają żadnej gwa
rancyi finansowej, a statut przypisuje, aby 
dyrektor mieszkał w miejscu i posiadał ma
jątek hipoteczny.

III.
Krajowy inspektor lasowy w Nowym 

Targu p. Kabłak jest równocześnie leśniczym 
miejskim i leśniczym gminnym w kilkunastu 
gminach Nowego Targu.

918 16. Posiedzenie z

Kasę Wydziału powiatowego wbrew na
kazowi Wydziału krajowego prowadzi samo
władnie sekretarz powiatowy p. Pietraszkie
wicz. Wprawdzie w lipcu 1899. na skutek 
lustracyi Wydziału krajowego polecono pi' 
smem do 1. 48.036 Wydziałowi powiatowen>u 
w N. Targu, aby do Kasy powiatowej usta
nowił kontrolora i temu drugie klucze oddik 
lecz Pietraszkiewicz nie zastosował się d° 
tegoż pisma, a sam wszystkie klucze od Kasy 
Wydziału powiatowego posiada.

Wobec tych wszystkich nieprawidłowości 
zapytujemy, czy Wydziałowi krajowemu wia
domo o tem i co zamierza uczynić, aby ta
kie stosunki nie trwały nadal w Nowotarskim 
powiecie.

Lwów dnia 8. lipca 1901.
Interpelant:

Wójcik w. r.
Oleśnicki, Bojko, Krempa, Bernadzikowski, 
Styła, Stojałowski, Żardecki, Niebyłowiec, 
Szwed, Data, Warzecha, Milan, Średniawski,

Kramarczyk, Słotwiński, Hamorak.

Interpelacya
posła Milana i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana komisarza rządowego w sprawie czę
ściowej regulacyi rzeki Jasiołki z gminy 

Zimna Woda Sądkowa, powiat Jasło.
Gdy lud żąda jakiejkolwiek pomocy 

z kasy państwowej, to się mu czyni tyl® 
trudności, tyle wymaga zachodów, że osta
tecznie lud woli wyrzec się tej pomocy- 
Prawdą jest, że włościanie, dotknięci kię* 
skami elementarnemi, nie mogą się doprosić 
nawet odpisania podatków i muszą całenn 
latami na to czekać. Dlatego wielu rezy; 
gnuje z tej łaski, nie chcąc czasu tracić 1 
kosztów ponosić na chodzenie do urzędu 
podatkowego.

Jakże inaczej traktuje się obszarniku 
mile widzianego w Starostwie! Temu nie
tylko podatek rychło się odpisuje, ale ro- 
żnymi innymi sposobami napycha się nj® 
kieszeń funduszami publicznymi. Za dowód 
niechaj posłuży następujący wypadek: P" 
Władysław Rieger, właściciel obszaru dwor
skiego w Zimnej wodzie-Sądkowa. Regulscy® 
ta miała polegać na przeprowadzeniu prze
kopu, który miałby za cel odwrócić pr*P 
rzeki od brzegu p. Riegera, a skierować g° 
na grunta chłopskie w gminie Sądkowa, a 
w szczególności na ogród gospodarza Piotr® 
Hapa. Czyli inaczej powiedziawszy, reguł®' 
cya taka, jak ją  sobie zakreślił p. Rieger, 
przysporzyłaby okszarowi dworskiemu w Zi
mnej wodzie znaczną przestrzeń szutrowisk® 
przydatnego na zasadzenie łozów, a zo*'

dnia 9. lipca 1901.

IV.
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szczyłaby jeszcze dotkliwiej grunta gospoda- 
rza Hapa i sąsiednie.

Pomysł p. Riegera jest tak jaskrawo 
zabójczy dla gruntów włościańskich i tak 
dziki pod względem technicznym, że — jak 
to dalej wykażemy — inżynierowie c. k. Sta- 
r9stwa w Jaśle wzbraniali się dać swój pod- 
P,s na ten plan. W dodatku kosztorys, ze
stawiony przez p. Riegera na kwotę przeszło 
^■000 złr., jest co najmniej o 2.500 złr. za 
J^ysoki i obliczony jest na to, aby przedsię
biorcy zrobić prezent z tak znacznej sumy. 
P- Rieger wykonywał już dawniej takie re- 
,°ty i prezenta takie pobierał, a i to przed- 

Sl§biorstwo dla niego zapewnione.
Starosta w Jaśle, hr. Michałowski, na 

^ozenie p. Riegera polecił natychmiast je
dnemu z inżynierów Starostwa udać się na 
Jbiejsce zamierzonego przekopu celem wy
dania inżynierskiego orzeczenia. Ale inży- 
Dler ten zbadawszy rzecz i wysłuchawszy 
strony interesowane, uznał pomysł p. Riegera 
to monstrualny i podpisu swego na takie 
fzęczy odmówił. To samo uczynił i drugi 
tożynier Starostwa.
, Rozgniewany tem staroBta hr. Micha- 
towski zabrał z sobą starszego inżyniera i 
P°jechał osobiście na miejsce. Zeszli się in- 
toresowani włościanie i stanowczo zaprote
stowali przeciw uskutecznieniu planów p. 
toegera.

Za to zbeształ ich starosta Michałowski 
1 zagroził natychmiastowem aresztowaniem, 
gdyby się ważyli bronić swego mienia i 
Sprzeciwiać się jego życzliwości dla p. Rie- 
§era. Rzeczywiście włościanie zamilkli i p. 
todinżynier plan podpisał, a p. Rieger spo
dziewa się lada dzień wypłaty prezentu od 
“L Michałowskiego.

Godzi się przynajmniej zapytać Jaśnie 
Wielmożnego p. Kumisarza rządowego:

1) czy mu jest wiadomym ten wy
padek ?
. 2) jakim sposobem mogą się dziać
3-kie nadużycia, i to pod protekcyą c. k.

Zarosty ?
3) czy zechce dalej c. k. Władza za- 

to^dzić, aby pomysł hr. Michałowskiego nie 
doszedł do skutku ?

4) czy nie uznaje c. k. Rząd, że wy- 
Psdki takie muszą zachwiać zaufaniem lu
bości w bezstronność i rzetelność Wła-
zy> która się takich nadużyć dopuszcza?

i 5) A że c. k. Staroście hr. Micha
lsk ie m u  nadużycie to nie jest nowością, 
s° mnóstwo innych jaskrawszych gwałtów, 
Pełnionych na ludności powiatu jasielskiego 
u wykazano, a jednak wszystko uszło mu

bezkarnie, ba nawet, zdaje śię, zjednało mu 
szczególniejsze łaski u przełożonych, skoro 
bywają mu udzielane ciągłe urlopy, — przeto 
chcielibyśmy i pod tym względem usłyszeć 
opinię JWP. Komisarza rządowego, czy rze
czywiście doszło już do tego, że tacy, jak 
p. hr. Michałowski starostowie cieszą się 
szczególniejszymi względami, względnie, jak 
może c. k. Rząd pozwolić, aby tacy panowie 
byli jego reprezentantami wobec wieloty
sięcznej ludności?

Lwów dnia 9. lipca 1901.
Interpelant:
Milan w. r.

Bojko, Bernadzikowski, Styła, Wójcik, Sre- 
dniawski, Warzecha, Data, Kramarczyk, Szwed, 
Hamorak, Oleśnicki, Okuniewski, Niebyłowiec, 

Krempa, Klemensiewicz.

Sekretarz p. U rb a ń sk i (czyta): 
Interpelacya

posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza rządowego w sprawie niesłu
sznego fantowania i wymiaru podatkowego 
Michałowi Piechocińskiemu przez c. k. Sta

rostwo w Mielcu.
Już to nie pierwszy raz wykazuje się 

w systemie ściągania podatków o bezwglę- 
dnej samowoli Urzędów podatkowych, o na
ruszeniu obowiązujących przepisów w kraju 
w ogólności, w powiecie mieleckim w szcze
gólności i popełnianiu bezprawi przy wy
miarze podatków, na dowód czego niechaj po
służy następujący przykład.

Nakazem płatniczym z dnia 19. gru
dnia 1899 do 1. 7531, nakazem płatniczym 
z dnia 19. czerwca 1900 1. 3798, nakazem 
płatniczym z dnia 28. kwietnia 1900 1. 2678 
c. k. Starostwo w Mielcu pociągnęło Michała 
Piechocińskiego z Mielca do zapłacenia po
datku zarobkowego od handlu butami i by
dłem w kwocie 19 K 20 h.

Michał Piechociński, nie trudniący się 
nigdy żadnym handlem butów, ani bydła, 
wniósł rekurs do dotyczącej władzy, która 
nie uwzględniła takowego, natomiast, zafan- 
towano m u ostatnie jakie miał w domu ru 
chomości, niemal, że nie wydarto z pod gło
wy żony jego, w ciężkiej chorobie się znaj
dującej, ostatniej poduszki.

Zaznacza się, że Piechociński biedak 
w całem tego słowa znaczeniu, liczący lat 
68, ułomny na wzrok i podupadnięty na sile, 
a jako taki, ani butów nie robił, nie robi, 
ani handlem bydła się nie trudni, bo tru
dnić się nie może wskutek braku środków 
materyalnych, którymi by mógł handel ja
kikolwiek prowadzić.
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Wprawdzie Piechociński sprzedał kilka 
par butów jako najemnik przed kilku laty 
krewnego z Rzochowa własnych, za co otrzy
mał liche wynagrodzenie, ale nigdy nie wy
konywał tak rzemiosła, jakoteż handlu, a lu
bo to Starostwo w Mielcu wymierzyło mu 
wspomniany podatek.

Podnieść wprawdzie należy, źe środki 
prawne przysługują kontrybuentom, przeciw 
niesłusznym wymiarom i zarządzeniom, wno
szenia rekursów, ale niestety, z tego prawa 
prawie nikt nie korzysta, bo zalegają one 
całemi latami w c. k. Dyrekcyi skarbu i gdzie
indziej — a tymczasem rzekomą należytość 
ściągają Władze w sposób bezwględny.

Tak samo się ma rzecz z postępo
waniem egzekutywnem, gdzie egzekuturowie 
bardzo często naruszają przepisy o prze
dmiotach uwolnionych z pod egzekucyi, gra
bią egzekutorowie, jak to miało miejsce 
u Piechocińskiego w Mielcu, rzeczy niezbę
dne w gospodarstwie domowem i zaro- 
bkowem.

Zważywszy, że takie i podobne postępo
wanie jest naruszeniem ustaw konstytucyą 
zagwarantowanych, wskutek czego wywołuje 
formalne oburzenie ludu do Rządu i Władzy.

Zapytujemy tedy Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza jako Reprezentanta c. k. 
Rządu :

a) co zamierza uczynić, by nienaruszal
ne nakładanie podatków ustało?

b) czy nie byłby gotów pouczyć pod
władne mu organa podatkowe w Mielcu, aże
by podatki przypisywane były tym, którzy 
takowe opłacać mają, nie samowolnie, lecz 
oparte na pewności i godzących się z rze
czywistością.

c) czy nie uzna za stosowne uwolnić 
Piechocińskiego od szykan i nałożonego nań 
niesłusznie podatku zarobkowego.

Interpelant 
Krempa m. p.

Wójcik, Średniawski, Bernadzikowski, Data, 
Bojko, Niebyłowiec, Warzecha, Kramarczyk, 
Styła, Hamorak, Oleśnicki, Milan, Szwed, 

Okuniewski.

Interpelacya
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 

Rządowego.
W  roku 1898. przeprowadzone zostały 

wybory do władzy gminnej w Kolbuszowej.
Przeciw temu wyborowi wniesiono re- 

kurB, który wraz z aktami przesłała Zwierz
chność gminna w dniu 8. stycznia 1899 do 
Wysokiego c. k, Namiestnictwa; rekurs ten 
dotąo nie został rozstrzyguięty.

Liczne urgensa i zażalenia pozostały 
bez skutku.

Zważywszy, że peryod wyborczy obecnej 
Rady gminnej upłynął jeszcze w roku 
Zważywszy, że wskutek zaniedbania Władz 
politycznych Zwierzchność gminna w Kolbu
szowej urzęduje nieprawnie już rok czwartyi 
a wskutek tego narażona jest gmiua na ro
zliczne przykrości i krzywdy,

Podpisani zapytują ?
Czy Wysoki c. k. Rząd zechcn zarządzić 

co należy, ażeby tego rodzaju zaniedbywa
nia nie powtarzały się, a w szczególności 
ażeby rekurs przeciw wyborowi Rady gmin
nej w Kolbuszowej został co rychlej zała 
twiony.

Interpelant
Bojko m. p.

Średniawski, Milan, Warzecha, Wójcik, Data, 
Styła, Kramarczyk, Bernadzikowski, Klemen' 
siewicz, Krempa, Kulczycki, Hamorak, Zar- 

decki, Niebyłowiec.
M arszałek. W miejsce p. sekretarza  

Karatnickiego, który jest nieobecny, zaprą' 
szam p. Merunowicza. Proszę o odczytan ie  
interpelacyi:

P. M erunow icz (czyta):
Interpelacyja

do Wysokoho c. k. Prawytelstwa.
Suprotyw nabłyżajuczych sia w y b o f l W  

sejmowych wydały mnohi c. k. Starostwa 
hromadam swoho powita prykaz peredłożem8 
spysiw prawyborciw.

Pozajak czysło wyborciw zawysyme jeŜ  
wid czysta ludnosty, otże konecznym je®*’’ 
szczoby pered oznaczeniem czysła wyborci^ 
w kożdij hromadi ohołoszenyj buw rezulta 
konskrypcyji z roku 1900.

Toho rezultatu dosy c. k. Prawytej' 
stwo ne ohołosyło, a suprotyw toho ne sut 
meszkanci hromad selskych w możnosty zna' 
ty i ocinyty, czy czysło wyborciw w kożdij 
hromadi widpowidaje stanowy dijstuoin 
i prypysowy zakona?

Suprotyw toho zapytujut podpysani:
1) Dlaczoho Wysokie c. k. Prawyt^' 

stwo ne ohołosyło dosy rezułtatiw konskry' 
pcyi ? ,

2) Czy zadumuje se Wysokie Prawyte1' 
stwo zdiłaty w najkorotszym czasi, a w k°' 
żdim słuczaju pered rozpysaniem p r a w y  bon w 
do Sojmu?

Interpelant 
Ołesnyckij w r.

Wachnianyn, Barwińskij, Ochrymowycz, H8'  
morak, Krempa, Data, Kramarczyk, W. Szwe
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^ajaczkowskyj, Okunewskyj, Sawczak, Stoja- 
łowskyj, Kulczyckyj, Warzecha.

Interpelacyja 
do c. k. Prawytelstwa.

Mymo uchwałenoji zakonamy z 13. lu- 
toho 1894 i 18. maja 1896 regulacji dopły- 
w'w hirskych Dnistra, regulacyja taja dosy 
ne zistoła rozpoczata, a w osobennosty ne zi- 
stały rozpoczati prąci koło regulacyji dopły
wu Neźuchiwka.

Dopływ sej o nyzkych berehach wyły- 
Waje rik riczno, a w sych dniach wystupyw 
znowu z berehiw, zatoplajuczy grunta i si- 
pożaty hromad Ustie, Dorohowyże, Rozwadiw 
1 Nadiatyczi, i powoduj uczy wełyczezni
szkody.

Suprotyw toho pidpysani zapytujut Wy
sokie Prawytelstwo, koły zadumuje prystu- 
PJty do regulacyji Neżuchiwki i czy hotowe 
Jest dołożyty starania, szczoby czerez skore 
Perewedenie seji regulacyji dalszym neszcza- 

i szkodam dla powyższych hromad 
Pnło zapobiżene.

Interpelant 
Ołesnyckij w. r.

^renapa, Stojałowskyj, Barwińskyj, A. Wa- 
Nhnianyn, Nebyłowec, Warzecha, Okunewskyj, 

r- Jugendfein, Hamorak, Kramarczyk, Kara- 
tnyckyj, Bojko, Data, Styła.

Interpelacyja
c. k. Prawytelstwa w sprawi malwersacyi 

w nromadi Trybuchowci, powita Husiatyńskoho.
Poneże w hromadi Trybuchowci, powita 

jlnsiatyńskoho, skonstatowano czerez lustra- 
®ra powitowoho defraudacyju kwoty 2000 K. 

^  kasi hromadskij;

Poneże dalsze jest’ oprawdene pidozri- 
, }e» szczo suma zdefraudowana jest’ dałeko 
dsza, bo Zwerchnist hromadska dopuskałaś 
silakych nadużyć na szkodu hromady;

, Poneże, chotia wid skonstatowania de- 
raudacyi czerez lustratora powitowoho my- 

i uże czotyry tyżdni, a Wydił powitowyj
1 ^ ' p fyósky j  ne to, szczoby dokładno sprawu

J/°wiryw, ale nawit szcze Zwerchnist’ hro- 
adsku ne zasuspendowaw i na zabezpeczyw 

zkodu, ponesenu czerez hromadu, na majetku 
owynywszych sia;

si f°ueże dalsze c. k. Starostwo w Hu- 
afyni postupaje tak, jakby o niczim ne znało; 
nosiat pidpysani zapytanie do Wydiłu krą- 

J®v?oho:
^  1. Czy Wydił krajewyj wyszłe bezpro-

łoczno swoho dowirennoho urjadnyka do 
^owirenia toji sprawy?

2. Czy postarajeś 0 se, szczoby zabez- 
peczyty hromadu Trybuchowci wid straty 
2000 K.?

3. Czy postarajeś o usunenie prowy- 
nywszoi sia Zwerchnosty hromadskoi widurja- 
dowania ?

4. Czy Wys. Wydił krajewyj schocze 
pouczyty Wydił powitowyj w Husiatyni, szczby 
na buducze w podibnych wypadkach czerez- 
skore postupowanie i toczne i dokładne pro- 
wirjuwanie faktiw staraw sia uchronyty hro
mady wid takych strat majetkowych?

Lwi w, dnia 8. łypnia 1901.
Interpelant:

Dr. Okunewskyj w. r.

Nebyłowec, Ołesnyckyi, Barwińskyj, Kulczy
ckyj, Hamorak, Karatnickyj, Zajaczkiwskyj, 
Dr. Bernadzikowski, Średniawski, Bojko, Styła, 

Żardecki, Wynnyczuk, Nowakowskyi, 
Ostapczuk.

Interpelacyja

do Wysokoho c. k. Prawytelstwa i Wysokoho 
Wydiłu krajewoho w sprawi hospodarky hro- 
madskoi i powitowoji w powiti Husiatyńskim.
Nedawno została wnesena w tij Wysokij Pa- 
łati interpelacyja do W. c. k. Prawytelstwa 
w sprawi awtonomiji hromadskoi, imenno że 
nadużyć kotrych dopuskajut sia w cilim na
szim kraju panowe c. k. Starosty pry wy
borach hromadskych i jak ti panowe syste
matyczno starajut sia spyniaty awtonomiju 
hromad, pereszkadżajut prawylnij hospodarci 
po hromadach a popyrajuczy wsilaki łychi 
indywidua, a swojich popłecznykiw, a szczo 
najważnijsze z wełykoju stratoju dla hromad, 
szczo do jich praw awtonomicznych i mate- 
ryalnych interesiw.

No zdaje sia perednijsze misce w tim 
wzhladi maje powit Husiatyńskyj — i tak:

1. W misti powitowim Husiatyni, w o- 
sidku Bady powitowoji i c. k, Starostwa, Ra
da hromadska ne może ukonstytuowaty sia 
a to z duże cikawych pryczyn. Najpersze ukon
stytuowanie Rady protiahnuły nepoładżeni 
protesta, a koły uże pryjszło po trech rokach 
do wyboru burmistra, pryjszły w kolizyju 
wpływy dwóch sył powitowych. Z odnoho 
boku c. k. Starostwo pryniatym w Hałyczyni 
zwyczajem chotiło nadhorodyty wyborom na 
burmistra p. Benzie Hollenberga, zbankruto- 
wanoho posesora p. gr. A. Gołuchowskoho, 
za widdani usłuhy wełykoho znaczenia pri 
poślidnych wyborach do Rady derżawnoji; 
z druhoho że boku p. marszałok powitowyj 
i włastytel Husiatyna stanuw po storoni Mo-



sesa Pohorilesa, doteperisznoho wiceburmistra 
No borba neriwna.

A szczoby salwowaty p. Starostu, kotryj 
za dałeko zaangażowaw sia, a bilszist Rady 
hromadskoji nijakym sposobom Mosesa Po
horilesa wybraty ne hocze burmistrom, urja- 
dyw Wydił powitowyj w porozuminiu z p. 
Starostoju zaprowadyty prawytelstwennoho 
komisarja w osobi p. aptykarja Landesa, cho- 
tiaj nowo wybrani radni hromadski hotowi 
do ukonst) tuowania Zwerchnosty hromadskoji 
prystupyty i nema żadnych prawnych pryczyn, 
kotriby wypływały z samoi Rady hromadskoji 
ani dawnoji, ani teper wybranoji do systowa- 
nia awtonomuojijj uprawy mista. Succus rei 
łeżyt w: tim, szczo włast awtonomiczna ne 
maje dowirju do nowoji Rady hromadskoji 
czy pry nastupajuczych wyborach do Rady 
powitowoji pide pid ład wydiłowy powitowomu 
w teperisznym jeho składi, jak to jawno na 
zasidaniu Wydiłu buło pidneseno.

2. Hromada Trybuchowci powita Husia- 
tyńskoho wid dwóch lit ne może pryjty do 
ukonstytuowania] Zwerchnosty hromadskoji. 
Zarjad hromady spoczywaje w rukach za- 
stupnyka naczalnyka hromady, kotryj tak 
sławno gospodaryt, szczo własne lustrator po
witowyj, na neustauni zadania hromadian zji- 
chawszy na lustracyju, znajszow zwysz 2000 K. 
deficytu w kasi hromadskij. Wynownyky sta- 
rajut sia teper pereintabulowaty swoje ne- 
dwyżyme majno na osoby druhi, szczoby tym 
sposobom uchyłyty sia wid zwrotu defraudo- 
wanoji sumy. Hromadiane wydiły i widczu- 
wały, szczo sia dije w zarjadi hromadskim, 
udawały sia bezczysłenni razy do c. k Sta
rostwa i Wydiłu powitowoho, czotyry podań 
wnesły do Wysokoho Namistnyctwa w tij 
sprawi, a wse to bezskuteczno, a naslidky 
taki, szczo powerchowna tilky lustracya bez 
peresłuchania storin wykryła wże tak zna- 
cznu malwersacyju.

3. W hromadi Sokyrynciach powita Hu- 
siatyńskoho urjaduje uże Rada hromadska 
dewiat lit, a c. k. Starostwo do seho dnia
0 rozpysaniu nowych wyboriw ne dumaje.

4. Hromada Krohułec tohoż powitu ne 
może doczekatyś rozpysania nowych wyboriw 
chotaj period wyborczyj teperisznoji Rady
1 Zwerchnosty hromadskoji uże try roky jak 
skinczyw sia. Ałe tam panuje naczalnyk hro
mady, kotryj mymo procesiw sudowych ne 
prorywno urjadowaw urjaduje dalsze- pid 
ochoronnymy kryłamy p. Marszałka, powito
woho.

5. W hromadi Kociubynczyky tohoż po
wita urjaduje stara Rada uże pownych de
wiat lit po ustupłeniu duże energicznoho 
i sposibnobo wijta, kotryj czerez sekatury
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c. k. Starostwa i Wydiłu krajewogo *Ł 
neposłuch i nepopyranie kandydatury hr. 
Gołuchowskoho na posła do Sojmu mu- 
siw dobrowiłno usunuty sia wid wijtiwstwa 
dla czystoho spokoju, pid uprawoju zastn- 
pnyka naczelnyka hromady.

Ne potrebowałyb my sia zatrymowaty 
dowsze nad tym zwyczajnym faktom w powiti i 
Husiatyńskim, jak by ne to, szczo choczeffl® 
pokazaty, szczo w sprawach zatwerdżeni® 
abo nedopuszczenia jakoi Rady do urjadowani® 
ne riszaje dobro hromady; wola wyberajU' 
czych hromadjan, a wola kilkoch indywiduiWi 
kotri majut takyj wpływ i posłuch w c. k* 
Starostwi, szczo hołosno tym chwalat si*» 
każuczy pubłyczno: Wybyrajte sobi kob°
choczete, a ja wam każu, szczo Starostwo 
tak zrobyt, jak ja choczu". No i hromadjane 
perekonaty sia, szczo se ne puste prechwałky-

Po skińczeniu szestylitnoho periodu le" . 
galnoho urjadowania teperisznoji Rady hro
madskoji zistały zarjadżeni nowi wybory, k°T 
tri aijstno widbuły sia; odnak na wnesenyj 
protest do piwtora roku wybory uneważneno 
i rozpysano nowi wybory, kotri widbuły s*® 
w Marti 1899 roku.

Protyw sych wyboriw ne wpłynuw 
urjadu hromadskoho żaden protest i Rfl“a i 
hromadska w prypysanim czan ukonstytu®' | 
wała sia, wybyrajuczy Zwerchnist i donesła o 
tim do c. k. Starostwa. W widpowidź odnak 
na to donesenie distaje dawna zwerchnis 
hromadska i komisyja wyborcza zawizwanie , 
do c. k. Starostwa, i to w misiać po doko- 
nanim ukonstytuowaniu Rady, — de dowiduj® 
sia na swoje zdywowanie, szczo jest protes 
protyw wyboru Rady, wnesenyj wprost do c- 
k. Starostwa. W misto widkynenia a liwin^ 
takoho protestu, — komisar Starostwa Per.e'  
słuchuje zwerchnist hromadsku i komis# 
wyborczu protokolarno i dowiduje sia, szcz 
zakydy, wyrażeni w protesti, buły bezpi 
stawni.

Pozajak odnak wybranyj naczalnyk hr® 
mady buw ne po mysły pupili w c. k. I 
rostwa i Wydiłu powitowoho, w misiać zn® 
peresłuchano kilkoch człeniw hromady 1 ® 
znania jich riszyły sudźbu wybranoji P,a 
A wydko duże zależało na tim Wydił® J 
powitowomu, bo nawit oden człen toho ^  ■ i 
diłu, choć ciłkom błyższe ne interesów® y 
toju hromadoju, pysaw protest i 
sprawoju. Po dowhych prośbach, ocziko ^  ,, 
niach, chodżeniach i pysaniach do Wysok®• 
c. k. Namistnyctwa, pryjszow w kinci str® J 
nakaz do c. k. Starostwa, zakinczyty wże ; 
tuju sprawu.

I c. k. Starostwo rozpysało uże tre 
wybory z rjadu. i
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, Dla ochoronenia sia wid wsiakych za- 
ydiw, sprowadyły hromadiane na swij koszt 
• k. komisarja, na tiji wybory. Wybory pe- 
ewedeno znow ciłkom spokijno, — majże 

. nohołosno, — wybyrajuczy majźe wsich 
ych samych radnych, szczo buły persze wy
dani, pomynajuczy znow tych, kotri persze 
wałyły wybory. A jak sylne to storonnyctwo, 

*jydko z toho, szczo kożdyj z nych distaw 
chyba swij własnyj hołos na radnoho.

, .  I zdawałob sia, szczo wże sprawa po- 
kinczena; ti panowe majut popertie w Sta- 
°stwi i Wydili powitowim, wnosiatznow pro

test, motywamy, kotri świdczat tilko o tim, 
Szczo protest, napysano dla prowołoky.

I znow c. k. Starostwo ne widkydaje 
Joho protestu, a uwzhladniajuczy jebo, widsy- 
łąje akta wyborczi do Namistnyctwa — w 
Clv  jak ne uneważnenia, to prynajmensze 
Pfowołoczenia sprawy.

„ A nawit chodiat słuchy, szczo c. k. 
Starostwo, jak w Husiatyni zrobyło, — tak 
8anąo obiciało protestantam postawy ty komi
sarja prawytelstwennoho w hromadi, szczoby 
tuko ne dopustyty do urjadowania nemyłoji 
s^ojim zausznykam Rady.

Pomynajem sprawy hromadski w Tow- 
steńkim, Kluwynciach, Howyłowi wełykim, 
^Uchostawi, kotri wże buły pidneseni w in- 
terpelacyji tow. Dra Ołesnyckoho w tij Wy- 
8°kjj Pałati, a zwernemo szcze uwahu na toje,

I szczo nyszczenie awtonomiji hromadskoji w 
, Powiti husiatyńskim, zdaje sia buty systemom,

Po podibnu proceduru perechodyła majże ko- 
‘‘da hromada, pry wyborach hromadskych, 
tak: Czabariwka, Wasylkiwci, Horodnycia, 
^elijiw, Kotiwka, Kociubynci, Sydoriw, choć 
se v?że sprawy pokinczeni.

Ba, ne ridko trafiajut sia słuczaji, szczo 
c- k. Starostwo, misto uspokojujuczo wpły- 
Waty, samo uczyło protesty robyty. Szczo 
nyszczenie awtonomiji hromadskoji w tim po- 

“i pidneseno do systemy, posłużyt w dokaż 
1 sej fakt, szczo mymo jasnoji postanowy 
kstawy hromadskoji, naczalnyki hromad, pid- 

i Pawszi ślidatwu sudowomu, ne buwajut z urja- 
(*u usuwani, jak se dijało sia w Nyżbirku 

i P°wim, de naczalnyk hromadskyj mymo syl- 
k°ji protekcyji marszałka powitowoho, zistaw 
2ąsudżenyj za bohochwalstwo, t. j. wyśmiwa- 
1116 Presw. Diwy Mariji, a odnak w urjado- 
?aniu ne bu w choć by czasowo zawiszenyj. 

a samo w Krohulcy, w Suchostawi ne pere- 
8zkadżaje wijtam i do nyni urjadowaty.
p 1) Pidpysani zapytujut Wysokie c. k. 
prawytelstwo, jak oprawdaje powyssze nawe- 
, ne postupowanie c. k. Starostwa w Hu- 

8iatyni ?
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2) Szczo dumaje Wysokie c. k. Prawy
telstwo uczynyty, szczoby takyj stan w tim 
powiti prykorotyty ?

3) Pidpysani zapytujut Wysokyj Wydił 
krajewyj, jak dumaje Wydił krajewyj postu- 
pyty, szczoby wpłynuty na Wydił powitowyj 
Husiatyńskyj, aby tojże stysło awtonomicznoji 
ustawy hromadskoji derżaw sia, i na storoży 
tychże ustaw stojaw?

4) Pidpysani zapytujut Wydił krajewyj, 
jak dumaje sobi postupyty, szczoby zapobih- 
czy, i ochorouoty hromady wid takych mal- 
wersacyj jaki mały misce w Czabariwci, Try- 
buchiwciach i Kociubynciach ?

W Czabariwci zahynuła zibrana zapo- 
moha hołodowa bezprocentowa w kwoti 1600 
koron, a Wydił powitowyj kazaw siu sumu 
włożyty do budżetu hromadskoho.

W Kociubynciach propało z kasy hro
madskoji 2.000 koron, pry czim buły tilko 
pysar hromadskyj i buwszyj zastupnyk na- 
czalnyka hromadskoho, a nema toho, szczo 
powynen ti hroszi zwernuty.

Lwiw, dnia 8. łypnia 1901.
Interpelujuczyj:

Dr. Okunewskyj w. r. 
Nebyłowec, Ołesnyckyj, Bąrwińskyj, Kulczy
ckyj, Hamorak, Karatnyckyj, Zajaczkiwskyj, 
Dr. Bernadzikowski, Bojko, Sredniawski, Źar- 
decki, Nowakowski, Wynnyczuk, Ostapczuk.

Interpelacyja 
do c. k. Prawytelstwa.

Z uwahy, szczo c. k. Dyrekcyja poczt 
w nemożływyj sposib zanedbała połudnewo- 
wschidnyj zakutok naszoho kraju;

Z uwahy, szczo na bukowyńskim boci 
wzdowż Czeremsza hory wid Wiżnyci począw
szy, jest aż 3 urjady pocztowi: Ustieriky, 
Dowhopołe i Jabłonycia, a na tij samij pro- 
storony po liwim boci Czeremsza, nema ani 
odnoho urjadu pocztowoho;

Z uwahy, szczo wyływ Czeremsza ro- 
byt duże czasto nemożływym korystuwaty sia 
naszij hałyckij storoni z urjadiw pocztowych, 
na bukowyńskim, boci, —

Zapytujut pidpysani:
Czy c. k. Dyrekcyja poczt hałyckych, 

ne bułaby skłonna połuczyty chot’ urjad po- 
cztowyj w bukowynskij Jabłonycy, czerez 
Hryniawu, utworyty w Hryniawi składnyciu 
i zasnowaty urjad pocztowyj w Jawirnyku?

Interpelant:
Dr. Okunewskyj w. r.

Nebyłowec, Ostapczuk, Karatnyckyj, Zajacz
kiwskyj, Hamorak, Żardecki, Sredniawski,
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Ochrymowycz, Sawczak, Barwińskyj, Ołe- 
snyckyj, Wynnyczuk, Nowakowskyj, Kul

czyckyj.

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta).

lnterpelacya
posła Krempy i tow. do Jaśnie Wielmożnego 
Pana Komisarza c. k. Rządu w sprawie nad

użyć krakowskiego towarzystwa ochrony 
ziemi.

Mimo kilkakrotnych interpelacyj tak w 
Sejmie jak i Radzie państwa wnoszonych, 
aby c. k. Rząd zechciał czem rychlej wglą- 
dnąć w gospodarkę towarzystwa ochrony zie
mi przedtem w Wadowicach, a obecnie w 
Krakowie mającego siedzibę, dotychczas wi
docznie nic nie zarządzono, skoro oszukańcza 
ta  firma dalej istnieje i zgubną działalność 
rozwija.

C. k. Namiestnictwo we Lwowie wie o 
tem choćby z podania wniesionego dnia 2. 
czerwca 1901 r. przez gospodarzy z towarami, 
którzy uwiedzeni przez owo towarzystwo, za
kupiwszy grunta na rozparcelowanym obsza
rze, zagrożeni są obecnie ruiną. Zapretensye 
do towarzystwa ochrony ziemi ma pójść da
wny obszar dworski Towarnia, na licytacyę. — 
W podaniu do c. k. Namiestnictwa z 2. 
czerwca 1901 tak o tem piszą zagrożeni 
włościanie:

My niżej podpisani, mający być niespra
wiedliwie wyzuci z naszych majątków, upra
szamy Wysokie c. k. Namiectnictwo o pomoc 
i obronę. W latach 1892, 1893, 1894 zaku
piliśmy grunta z obszaru dworskiego w To- 
w&rni powiat Stary Sambor, od Towarzystwa 
ochrony ziemi w Wadowicach, obecnie w Kra
kowie mającego siedzibę. Wspomniane Towa
rzystwo obiecało nam pod przystępnymi wa
runkami sprzedać grunta nawet i na parę 
lat do spłaty. 1 większa część nas w sierpniu 
1895 roku, pozawieraliśmy kontrakta, w któ
rych Towarzystwo ochrony ziemi zobowiązało 
się do roku zakupione grunta, od wszelkich 
długów hipotecznych oczyścić, a my także 
resztki cen kupna wypłacić. I wedle zobowią
zania, nie dotrzymało i.nie wypłaciło długów 
hipotecznych do Towarzystwa Galicyjskiego 
kredytowego ziemskiego, które zagroziło nam 
licytacyą naszych gruntów, natenczas wstrzy
maliśmy się z wypłatą Towarzystwu ochrony 
ziemi, lecz odesłaliśmy bezpośrednio Towa
rzystwu kredytowemu ziemskiemu, na umo
rzenie długu z obszaru dworskiego Towarnia. 
Lecz Towarzystwo ochrony ziemi poleciło To
warzystwu Galicyjskiemu kredytowemu ziem
skiemu, by posłanymi od nas pieuiądzmi po
kryć dług obszaru dworskiego Wołcza dolna

co też Towarzystwo Galicyjskie uczyniło, a 
zaTowarnię został dług niewypłacony. W roku 
1899 sprzedało towarzystwo ochrony ziem1 
resztę gruntów w Towarni i resztę lasów 
Wołczy dolnej i miało wypłacić dług towa
rzystwa kredytowego ziemskiego, a że kupu
jący nie mieli na tyle pieniędzy, aby zapł®' 
cić zakupione grunta, tak towarzystwo ochrony 
ziemi przyrzekło mu dopomódz, zaciągną 
pożyczkę w Banku krajowym i nawet pości|" 
gało na koszta w tej sprawie, lecz dotych
czas nie wystarało się o pożyczkę i potrze
bne dokumenta, już przeszło rok zabrało 
a nawet zrobione kontrakta w roku 1899 nie 
chce oddać do intabulacyi chociaż, na int®' 
bulacyę od nas pieniądze zabrało.

W roku 1900 na naszych gruntach, tak 
tych, które mamy zahipotekowane, jak i ®a 
tych, na które kontrakta już dwa lata tow®' 
rzystwo ochrony ziemi gdzieś trzyma, zain- 
tabulował się ksiądz Ignacy Sablik, Pr0‘ 
boszcz Regulic, Prezes towarzystwa Ochrony 
ziemi ze sumą 13.500 zł. i procentem od 
roku 1895, jako pretensyą do towarzystwa 1 
chce nam grunta sprzedać jak najniesłusznie]1 
Przeciwko temu wnieśliśmy protest do c. k- 
Sądu w Samborze, lecz dotychczas sprawa nie 
załatwiona. W roku 1901 w maju zaintabulo- 
wał się na naszych gruntach Piotr Ściora g°" 
spodarz we Woźnikach ze sumą 1800 z*1 
jako pretensyą do towarzystwa.

Obecnie towarzystwo Galicyjskie kredy* 
towe ziemskie poczyna kroki na zlicytowani® 
naszych gruntów za resztę długu 14.200 &*• 
coby nam zrobiło ogromną krzywdę, pon 
waż większa część nas wypłaciliśmy całą na
leżytość z ceny kupna towarzystwu ochrony 
ziemi, reszta pozostała tylko z małymi cz§* 
ściami do wypłacenia, na które mieliśmy za
ciągnąć pożyczki w Banku krajowym, gdzie 
nam miało dopomódz Towarzystwo ochrony 
ziemi.

Towarzystwo ochrony ziemi zobowiązał® 
się kontraktem oddać nam grunta bez i®' 
dnych długów, a tego nie uczyniło, chocia® 
od nas pieniądze, które mu się należały, za. ' 
brało. Przeto upraszamy Wysokie Namiestni
ctwo o obronę dla nas i o przeprowadzenie
śledztwa z Towarzystwem ochrony ziemi, °" 
raz upraszamy o polecenie Towarzystwu g® • 
kredytowewu ziemskiemu, by wstrzymały 
swoje kroki licytacyjne do uregulowania na' 
szych spraw z Towarzystwem ochrony ziemi-

A więc nie rozchodzi się o jedną, am ® 
dwie rodziny. Na licytacyę mają pójść: “ta* 
nisław Dracz, Jakób Sawa, Kazimierz Toma
szek, Maciej Pelc, Kazimierz Woźniak, 
pan Zmora, Szymon Ciupek, Stanisław R® > 
Kazimierz Zygmunt, Katarzyna Taruś, Fra



kiszek Dyrda, Wojciech Dziadecki, Tomasz 
^Ustroń, Jakób Frydrych, Antoni Długosz, 

°fia Frydrych, Agnieszka Długosz, Jan Dłu- 
jftsz. Katarzyna Długosz, Jan Kustroń, Ja- 
*f|b Kojder, Jan Wisłocki, Wasyl Hrycaj, 
Mikołaj Czerwiński, Antoni Pańko, Piotr Pa- 
®*czak, Jędrzej Trembalski, Michał Hodiak, 
Nikołaj Czerniecki, Michał Towarnicki, Ro- 
*aiia Bodzioch, Józef Bodzioch, Antoni Do- 
b°sz, Marya Dobosz, Grzegorz Pinkoś, Kune- 
Sąnda Pinkoś, Jakób Piesz, Wincenty Wa- 
?lc> Teodor Niejster, to jest czterdzieści i 
iedni rodzina, razem 206 osób. To przecie 
Wielka rzecz, godna jaknajszerszego zainte- 
resowania się nią, tem więcej, że w miarę 
°dwlekania, położenie staje się coraz trudniej- 
s*em. Co raz to nowi wierzyciele towarzy
ska występują ze swymi pretensyami i żą- 
ają zabezpieczenia na Towarni.

Świeżo żona p. Franciszka Zalańskiego, 
sPravcy tego nieszczęścia wystąpiła ze skar- 
^  o kilka tysięcy zł. Jest to oszustwo na 
'helką skalę zakrojone, które musi ostatecznie 
d° ruiny i wyrzucenia z gruntu wymienionych 
°Sadników doprowadzić, jeżeli c. k. Rząd nie 
"'kioczy i tamy temu rozbojowi nie położy.

P. Franciszek Zalański, dyrektor „fa
chowy" owego Towarzystwa, który za mani- 
todacye przy parcelacyi Wołczy i Towarni 
j^winien był już dawno stanąć przed sądem 
arnym, chodzi wolno, a podobno nawet dal- 

8?e parcelacye prowadzi i dalszym ofiarom 
^świadomości podobny los przygotowuje, 
tok tym w Towarni.
, Zwracamy się tedy z zapytaniem do 
•jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza c. k. 
^ądu.

1. Czy wiadome mu są te szalbierstwa 
Warzystwa ochrony ziemi w Krakowie,

Oględnie Dyrektora tego Towarzystwa Fran- 
Clszka Zalańskiego?

2. Dla czego c. k. Rząd powołany do 
je ż e n ia  interesów wszystkich obywateli, 
?!e wkroczył dotychczas w tę sprawę, mimo
dkakrotnych przypomnień ?

3. Czy zechce c. k. Rząd przynajmniej 
°becnie, gdy doszło do ostatecności i ruina 
f̂ozi tylu rodzinom z Towarni, uczynić, co 

* jego mocy dla zapobieżenia nieszczęściu, a 
^ Szczególności, czy zechce c. k. Rząd inter
n o w a ć  :

a) w Towarzystwie kredytowem Ziem
kiem we Lwowie, aby licytacyi nie przepro
wadzało.

b) u c. k. Prokuratoryi państwa, aby się 
^spodarką Franciszka Zalańskiego, Dyrekto- 
4 Tow. ochrony ziemi w Krakowie zajęła,

16. Posiedzenie z

c) przyjść z pomocą wymienionym go
spodarzom z Towarni, aby za zapłatę sum 
kontraktem kupna-sprzedaży byli uwolnieni 
od dalszych pretensyj Towarzystwa ochro
ny ziemi w Krakowie?

Lwów, dnia 8. lipca 1901.
Interpelawt: 

Krempa w. r.

Bernadzikowski, Styła, Milan, Bojko, Kramar- 
marczyk, Warzecha, Średniawski, Klemensie
wicz, Data, Żardecki, Winniczuk, Stojałowski, 

Wójcik, Szwed.

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza rzą

dowego.

Sp. Wojciech Skop, służył u Abrahama 
Brodta, dzierżawcy dworu w Czajkowy za pa
robka do wołów przez 7 lat. Na wiosnę w r. 
1899 Abraham Brodt mimo, że śp. Wojciech 
Skop nie godził się za parobka do koni, prze
znaczył go do służby w stajni przy koniach, 
a gdy tenże takową pełnił, jeden z koni, 
który miał być już dawniej znany ze złośli
wej natury, o czem Skop nie wiedział, a Brod- 
towi było to dobrze wiadome, kopnął ś. p. 
Skopa tak, że tenże w kilka godzin później 
zakończył życie.

Faktem jest, że żyd Brodt wiedział o 
wadzie konia i nie uczynił uważnym parobka 
śp. Skopa przez co był powodem śmierci 
swego sługi.

6. p. Wojciech Skop pozostawił po so
bie wdowę, oraz czworo drobnych dzieci, któ
rym najmniejszego utrzymania Brodt nie dał, 
matka z dziećmi zostawiona jest na pastwę 
żebractwa.

Z powodu śmierci śp. Wojciecha Sko
pa wdrożyła wprawdzie prokuratorya docho
dzenie karne przeciw Brodtowi, jednak do
chodzenie za śladem aktów zostało zaniecha
ne, wniesiona przeciw temu do Izby Radnej 
c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie skarga 
subsydyarna, również żadnego skutku nie od
niosła.

Gdy w drodze karnej odpowiedzialności 
Abrahama Brodta nie dało się odszkodowa
nia dla Skopowej wyrobić, wniesione zostało 
przez takową zażalenie do c k. Starostwa w 
Mielcu w dniu 4. października 1900 1. 
16.301, w którem przedstawiona cała sprawa 
została, że Abraham Brodt, prowadząc go
rzelnię w Czajkowy i posługując się maszy
nami w swem gospodarstwie rolniczem powi
nien był śp. Wojciecha Skopa zabezpieczyć 
od wypadków, czego jednak nie czynił i by 
takowego żyda pociągnięto do odpowiedzial
ności i wyjednano dla wdowy i sierót po
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zabitym ś. p. Skopie stosowne odszkodo
wanie.

Od czasu 4. października 1900, w któ
rym to dniu zostało zażalenie do Starostwa 
wniesione , nic a nic w tej tak ważnej spra
wie nie zrobiono, ani nic nie zarządzono.

JeSt pewne, że Brodt za podobne prze
kroczenia przeciw bezpieczaństwu życia swo
ich robotników, bywał już karany, a jednak 
w tak zastraszającym wypadku, którego po
wodem był niewątpliwie Abraham Brodt u- 
chodzi mu to do dziś bezkarnie, a władza 
zachowuje się tak, jakby jej chodziło o bez
karność Bradta.

Zapytujemy tedy Komisarza Rządo
wego:

a) Czy znany mu jest ten wypadek.
b) Dlaczego c. k. Starostwo w Mielcu, 

względnie Namiestnictwo we Lwowie zanie
dbało dotychczas załatwić tę sprawę, przedsta
wioną w podaniu z 4. października 1901.

c) Czy zechce p. Komisarz rządowy spo
wodować, aby wdowa i dzieci po śp. Skopie 
zostały zaopatrzone po myśli i na zasadzie u- 
bezpieczeń od wypadków.

d) Czy raczy c. k. Rząd dopilnować 
przedsiębiorców, aby robotników swoich po 
myśli ustaw ubezpieczali.

Interpelant:
Krempa m. p.

Wójcik, Średniawski, Bernadzikowski, Data, 
Bojko, Okuniewski, Warzecha, Kramarczyk, 
Oleśnicki, Szwed, Styła, Milan, Hamorak, 

Ńiebyłowiec.
Sekretarz p. U rb ań sk i (czyta). 

Interpelacya posła Milana i tow. do Jaśnie 
Wielmożnego Pana Komisarza rządowego w 
sprawie rozdawnictwa zapomóg głodowych 

w Galicyi.
W roku 1900, tuż przed wyborami po- 

wszechnemi do Rady państwa otrzymało c. 
k. Namiestnictwo z funduszów państwa parę 
milionów koron do dyspozycyi celem u- 
dzielenia pomocy materyalnej ludności tych 
powiatów, co nawiedzone klęską powodzi, 
o własnych siłach nie mogłyby się po- 
dźwignąć z ruiny i spustoszenia powodzią 
sprawionego.

Wrotce jednak krążyć poczęły pogłoski 
po kraju i w prasie codziennej, mimo urzę
dowych zaprzeczeń, że fundusze zapomogowe 
po części zużyte zostały do kupowania gło
sów wyborczych i wogóle na agitacyę wybor
czą przeciwnej strony, tak zwaną rządową.

Nie ulega wątpliwości, że wieści tego 
rodzaju podkopują wśród ludności zaufanie 
do Rządu i jego organów, a z drugiej strony

i to rzecz pewna, że same zaprzeczenia urzę
dowe w Galicyi nie wystarczają już do usu
nięcia podejrzeń, gdyż do takich zaprzeczeń 
żadnej wagi się nie przywiązuje, albowiem 
doświadczenie z lat ostatnich poucza, że na
wet wbrew jaskrawym faktom nadużyć wy
borczych, c. k. Rząd zawsze galicyjskie wy
bory za legalne obwieszczał i uznawał.

Jedynym środkiem do rehabilitacyi R*3f 
du w tej sprawie byłoby szczegółowe ogło
szenie w gazecie urzędowej, a po gminne*1 
podanie do wiadomości publicznej, którzy 
członkowie gminy i w jakiej wysokości wspar
cie otrzymali.

Zapomogi głodowe nie są wcale jałmu
żną, lecz zasiłkiem czasowym, którego lu" 
dność ma prawo żądać, jeżeli ulegnie nie
szczęściu z powodów niezależnych od prze' 
zorności jednosjki.

To też przyjęcie zapomogi głodowej ni
komu wstydu nie przyniesie, ani go też zhań
bi a opublikowanie dokładnego spisu wspom
nianych obywateli nie zaszkodzi, jeżeli tylk° 
kontrola opinii publicznej orzeknie, że zapo
mogę otrzymali istotnie ludzie najbardziej 
potrzebujący wsparoia, a nie jednostki prote
gowane lub uprzywilejowane. Proceder publi
kowania wsparć w gminie rozdzielonych prze* 
wyłożenie w urzędzie gminnym na ośm dn| 
do publicznego przeglądu spisu obdarzonych 
wsparciem, praktykuje się w Galicyi, a przy* 
najmniej praktykowauy być powinien, gdy2 
żądają tego niektóre ustawy krajowe, jak np- 
ustawa szkolna, która poleca w ten sposoh 
obwieszczać wykaz uczniów niezamożnych» 
obdarzonych bezpłatnie książkami szkolnemi 
z funduszu publicznego.

Jest to jedyny sposób skontrolowani8 
przez publiczność, czy rozdawnictwa wszelki®" 
go rodzaju zapomóg są odpowiednie, rzetelny 
i czy nie nadużyto funduszów publicznych* 
a cały ustrój konstytucyjny polega przecie 
na kontroli społeczeńtwa nad organami Rz$dV> 
osobliwie zaś nad szafowaniem grosza publi
cznego.

Bez wątpienia i Wysoki c. k. Rząd nie 
zechce twierdzić, jakoby fundusze zapomogowe 
i to w tak znacznej wysokości, rozdane by^ 
miały bez żadnej rachuby i bez kontroli pu
blicznej.

Wobec tego podpisani zapytują Jaśnie 
Wielmożnego Pana Komisarza rządowego.

1. W jaki sposób właściwie Rząd sPr8'  
wdza, że zapomogi rządowe rozdane zosta y 
przez podwładne organy istotnie osobom n^ 
to zasługującym, a nie jednostkom protego
wanym i może dostatnio się mającym i czj 
wogóle przy rozdawnictwie zapomóg nie dzia y 
się nadużycia z krzywdą ubogiej ludi ®ci.



2. Czy zarządzi bezzwłocznie opubliko
w a ć  w urzędowej „GazecieLwowskiej" wy-
azu szczegółowego, na jaki specyalny cel i 

^  jakiej formie (naprawa i budowa dróg, po- 
yczka bezprocentowa, zasiłek bezprocentowy, 

fKomoga w naturaliach i t. d. tudzież w ja- 
"*ej wysokości, która z gmin otrzymała w r. 
1900 zapomogę głodową.

3. Czy zarządzi, by w każdej gminie 
Pomieszczonej w wykazie wyżej wspomnianym, 
łożono w urzędzie gminnym do przejrzenia 
Publicznego i do wnoszenia zarzutów dokła- 
j1 ny spis członków gminy, zapomogą obdzie
lonych i wszelkie rachunki i sprawozdania 
No rozdawnictwa zapomogi w tej gminie się 
0 unoszące.

p  4, Czy powyższe rozporządzenia wyda 
Kd jeszcze przed rozpisaniem wyborów po- 

Szczególnych do Sejmu.
5. Czy w najbliższym czasie c. k. Rząd 

Dle wystąpi przed Sejmem z projektem usta
ny normującej dokładnie sposób rozdawnictwa 
Wszelkich zapomóg państwowych i kontroli 
Dad tem rozdawnictwem.

Interpelant:
Milan m. p.

bernadzikowski, Styła, Wójcik, Sredniawski, 
Warzecha, Data, Kramarczyk, Szwed, Hamo- 
rak, Okuniewski, Oleśnicki, Niebyłowiec Kub- 

rzycki, Klemensiewicz.

, M arszałek. Interpelacye te odstąpię p. 
komisarzowi rządowemu i Wydziałowi krajo
wemu. Proszę p. sekretarza o odczytanie pe
tycyj.

Sekretarz p. U rbańsk i (czyta),
23*21. L. s. 2697 Gmina Dydnia p. p. Milana 

przeciw gminom zbiorowym.
2^22. L. s. 2698. Gm. Orzechówka p. t. p. 

j. w.
2323. L. s. 2699, Gm. Wiedów. p. t. p.

j. w.
2324. L. s. 2700. Gm. Długie p. t. p.

j. w.
2325. L. s. 2702. Gm. Iwonicz p. t. p.

j- w.
2326. L. s. 2702. Gm. Wara p. t. p. j. w.
2327. L. s. 2703. Gm. Warzanowce p. t. p. 

j. w.
2328. L. s. 2704. Gm. Łapce p. t. p*

j. w.
2329. L. s. 2705. Gm. Lubno p. t. p. j. w. 

— do kom. gminnej.
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2330. L. s. 2706. Gm. Nastrzec p. t. p.
j. w.

2331. L. s. 2707. Gm. Pisarowce p. t. p.
j, w.

3322. L. s. 2708. Gm. Borynia p. t. p.
j. w.

2323. L. s. 2709. Gm. Palijówka p. t. p.
j. w.

2334. L. s. 2710. Gm. Głębokie p. t. p.
j. w.

2335. L. s. 1711. Gm. Suchodół p. t. p.
j. w.

2336. L* s. 1712: Gm. Mimuń p. t. p.
j. w.

2337. L. s. 1773. Gm. Jasionowa p. t. p.
j. w.

2338. L. s. 1714. Gm. Posada Jaćmieniewska. 
p. t. p. j. w.

2339. L. s. 2715. Gm. Rudawka romanowska 
p. t. p. j. w.

2340. L. s. 2716. Gm. Puławy p. t. p.
j. w.

23401. L. s. 2717. Gm. Królik polski p. t. 
p. j. w.

2342. L. s. 2718. Gm. Terawy solne p. t. p. 
j. w.

2343. L. s. 2719. Gm. Wisłoczek p. t. d
j. w.

2344. L. s. 2720. Gm. Besko p. t. p.
j. w.

2345. L* s. 2721. Gm. Brazówka p p. Mi
lana j. w.

2346. L. s. 2722. Gm. Równe p. t. p.
j. w.

2347. L. s. 2723. Gm. Węgierka p. t. p.
j. w.

2348. L. s. 2724. Gm. Jabłonica p. t. p. 
j. w.

2349. L. s. 2725. Gm. Krościenko nieme p. 
t. p. j. w.

2350 L. s. 2726. Gm. Swiegodzin p, t. p.
j. w.

2351. L. s. 2727. Gm. Łężyny p. t. p.
j. w.

2352. L. 8. 2728. Gm. Wesoła p. t. p.
j. w.

2353. L. s. 2729. Gm. Wołodź p. t. p.
j. w.

2354. L. s. 2730. Gm. Niepla p. t. p. 
j- w

2355. L. s. 2731. Gm. Długie p. t. p. 
j. w.
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2356. L. s. 2732. Gm. Lisów p. t. p.
j. w.

2357. L. s. 2733. Gm. Polanka p. t. p.
j. w.

2358. L. s. 2734. Gm. Dobieryn p. t. p. p. 
j. w.

2359. L. s. 2735. Gm. Męcinka p. t. p.
j. w.

2360. L. s. 2736. Gm. Zręcin p. t. p.
j. w.

2361. L. s. 2737. Gm. Machnówka p. t. p. 
j. w.

2362. L. s. 2738. Gm. Przedmieścia dyno- 
wskie p. t. p. j. w.

2363. L. s. 2739. Gm. Gzehunica p. t. p. 
j. w.

2364. L. s. 2740. Gm, Kunowa p. t. p.
j. w.

2365. L. s. 2741. Gm. Białobrzegi p. t. p. 
j. w.

2366. L. s. 2742. Gm. Milczą p. t. p.
j. w.

2367. L. s. 2743. Gm. Krościenko wyżnę p. 
t. p. j. w.

2368. L. 8. 2744. Gm. Moderówka z Budzi- 
szem i Białkówką p. t. p. j. w.

2369. L. s. 2745. Gm. Lisznia p. t. p.
j. w.

2370. L. s. 2746. Gm. Wilcza wola p. t. p. 
j. w.

2371. L. s. 2". 47. Gm. Waczowa p. t. p.
j. w.

2372. L. s. 2748. Gm. Turynka p. p. Ole
śnickiego przeciw włościom rentowym.

2373. L. s. 2749. Gm. Geniawa p. t. p.
j. w.

2374. L. s. 2750. Gm. Kozary p ., t. p.
j. w.

2375. L. s. 2751. Gm. Szumlany małe p. t. 
p. j. w.

2376. L. s. 2752. Gm. Mohylany p. t. p.
j. w.

2377. L. s. 2753. Gm. Nahorce p. t. p.
j. w.

2378. L. s. 2754. Gm. Ryków p. t. p.
j. w.

2379. L. s. 2755. Ta sama p. t. p. j. w.
2380. L. s. 2756. Gm. Eysznia p. t  p.

j. w.
2381. L. 8. 2757. Gm. Brynice cerkiewne p. 

p. Okuniewskiego j. w.
2382. L. s. 2757. Gm. Muszkałówka p. p.

Niebełowca j. w.

2383 L. s. 2759. Gm. Wiszniów p. P- Die* 
śnickiego.

2384. L. s. 2760. Gm. Holośzynce p. t. P- 
j. w.

2385. L. s. 2761. Gm. Polanka p. p. Milan® 
przeciw projektowi ustawy lasowej.

2386. L. s. 2762. Gm. Dobieszyn p. t. P- 
j. w.

2387. L. s. 2763. Gm. Chwastówka p. t. P- 
j. w. — do kom. gm.

2388. L. s. 2764. Gm. Nieple p. t. P- 
j- w

2387. L. s. 2765. Gm. Szebnie p. t. P- 
j. w.

2390. L. s. 2766. Oddział Towarzystwa pe
dagogicznego w Krakowie p. p. Were- 
szczyńskiego o zrównanie płac nauczy* 
cieli tamtejszych z poborami nauczy
cieli lwowskich.

2391. L. s. 2767. Towarzystwo gimnastyczne 
„ Sokół “ w Wadowicach p. p. Bojkę 
o subwencyę.

2392. L. s. 2768. Lalicka - Sielińska Kata
rzyna wdowa po nauczycielu ludowy® 
w Lisku p. t. p. o dar z łaski.

2393. L. s. 2769. Stowarzyszenie uczniów A- 
kademii rolnictwa w Wiedniu p. t. P- 
o dar z łaski.

2394. L. s. 2770. Nauczycielstwo okręgu mie
leckiego p. p. Sękowskiego o reguła* 
lacyę płac nauczycieli ludowych.

2395. L. s. 2771. Zielska Marya wdowa p° 
nauczycielu ludowym w Zadwórzu p- 
Barwińskiego, o dodatek na wychowa
nie dzieci lub zapomogę/

2396. L. s. 2772. Mieszkańcy gminy Woro- 
chta pod Nadworną p. p. Oleśnickiego
0 wyłączenie jej ze związku gminy 
Mikuliczyn i utworzenie z niej samo
istnej gminy.

2397. L. s. 2773. Towarzystwo muzyczne w 
Przemyślu p. p. Michalskiego o sub
wencyę.

2398. L, s. 2774. Obszar dworski Pstrągowa
1 gminy Pstrągowa i inne p. p. A. J f '  
drzejowicza o zarządzenie otwarcia 
zamkniętej przez obszar dworski w 
Gzudcu drogi, oraz surowe zakazanie 
raz na zawsze zamykania tejże.

2399. L. s. 2775. Stowarzyszenie opieki nad 
uwolnionymi więźniami we Lwowie p-
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p. Bilczewskiego o subwencyę z nad
wyżek zysku kas sierocych, na dom 
opieki dla małoletnich przestępców.

2400. L. s. 2776. Gm. Jasienica p. p. Sre
dniawskiego o bezzwrotną zapomogę 
dla mieszkańców wsi dotkniętych klę
ską gradobicia.

2401. L. s. 2777. Gm. Sapołów p. p. Oku
niewskiego przeciw włościom rento
wym.

2402. L. s. 2778. Gm. Wierzchowce p. t. p. 
j. w. — do kom. gm. ^

2403. L. s. 2779. Gm. Załuków p. t. p. 
j. w.

2404. L. s. 2780. Gm. Staszczyn p. p. Nie- 
byłowca j. w.

2405. L. s. 2783. Gm. Słobudka muszkatu- 
łowska p. t  p. j. w.

2406. L. s. 2784. Mieszkańcy osady Łodyna 
nowa p. p. Barwińskiego o zasiłek na 
wykończenie budynku szkolnego

2407. L. s. 2485. Towarzystwo ruskich ro
botników „Rodzina - we Wiedniu p. t. 
p. o subwencyę.

2408. L. s. 2786. Tow. gimnastyczne »Sokół" 
w Zagórzu przez p. Małachowskiego 
j. w.

2409. L. s. 2787. Towarzystwo ochronek 
chrześcijańskich małych dzieci we Lwo
wie p. p. Michalskiego j. w.

2410. L. s. 2788. Sroka Jan, naucz, ludowy 
w Siemianówce p. p. Rottera z zaża
leniem na Zakład OO. Zmartwychstań- 
ców we Lwowie z powodu wydalenia 
syna z Zakładu.

2411. L. s. 2789. Marcin Eukaczewski na
ucz. ludowy w Bolechowie p. p. Oku
niewskiego o podwyższenie emerytury.

2412. L. s. 2803. Redakcya „Dźwigni" we 
Lwowie p. p. Zardeckiego w sprawie 
instruktorów dla stowarzyszeń przemy
słowych.

2413. L. s. 2804. Gmina Domacyny pow. 
Tarnobrzeg p. p. Krempę o zmianę tra
sy kanału Dymitrowskiego.

2414. L. s. 2805. Stowarzyszenie „Skała" we 
Lwowie p. p. Michalskiego o zaprowa
dzenie biura pośrednicywa pracy.

2415. L. s. 2806. To samo p. t. p. o zapro
wadzenie monopolu wódczanego.

2416. L. s. 2807. Gmina Pawelcze pow. Sta
nisławów p. p. Ostapczuka przeciw 
gminom zbiorowym.

2417. L. s. 2808. Gm. Dworce p. p. Nowa
kowskiego przeciw włościom rentowym.

2418. L. s. 2809. Gm. Skoromochy nowe p. 
t. p. j. w.

2419. L. s. 2810. Gm. Kuropatniki p. t. p. 
j. w.

2420. L. s. 2811. Gmina Koszłaki p. t. p 
j. w.

2421. L. s. 2812. Gm. Skowiatyn p. t. p* 
j. w.

2422. L. s. 2813. Gm. Szyszkowce p. t. p. 
j. w.

2423. L. s. 2814. Gmina Starzawa p. t. p. 
j. w.

2424 Ls. 2815 Gm. Schulhanówka p. t. p. 
j. w.

2425. Ls. 2816. Gm. Wola dobrostańska p. 
t. p. j. w.

2426. Ls. 2817. Gm. Zazdrość p. t. p. 
j. w.

2427. L. s. 2818. Gm. Płotycza p. t. p. 
j . w.

2428. L. s. 2819. Gm. Ta sama p. t. p.
j. w.

2429. L. s. 2820. Gm. Tiażów p. t. p. j. w. 
do kom. gminnej.

2430. L. s. 2821. Gm. Dyczków p. t. p.
j. w.

2431. L. s. 2822. Gm. Krasówka p. t. p. 
j. w.

3432. L. 8. 2823. Gm. Koropiec p. t. p.
j. w.

2433. L. s. 2825. Gm. Ta sama p. t. p. 
j. w.

2434. L. s. 2825. Gm. Zarwanica p. t. p. 
j. w.

2435. L. s. 2826. Gm. Browary p. t. p.
j. w.

2436. L. s. 2827. Gm. Przedmieście p. t. p. 
j. w.

2437. L. s. 2828. Gm. Moskalówka p. t. p. 
j. w.

2438. L. s. 2829. Gm. Kunin p. t. p. 
j. w.

2439. L. s. 2830. Gm. Boków p. t. p. 
j. w.

2440. L. s. 2831. Gm. Fudzanów p. t. p. 
j. w.

2441. Ls. 2832. Gm. Bielowce p. p. Okuniew
skiego j. w.

2442. L. s. 2833. Gm. Czernelów ruski p. t. p. 
j. w.

2443. Ls. 2834. Węgrzynek Marya wdowa po
nauczycielu lud. w Zatorze p. t. p
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o przyznanie pensyi wdowiej — do 
Wydz. krajowego.

2444. L. s. 2835. Gm. Kruszelnica p. t. p. 
przeciw włościom rentowym.

2445. L. s. 2836. Gm. Czerniatyn p. t. p. 
j. w.

2446. L. s. 2837. Gm. Sąsiadowice pow. Sam
bor p. t. p. o zarządzenie osiągania 
prestacyi na płace nauczycieli sposo
bem dodatków do podatków.

2447. L. 8. 2839. Gm. Wydział pow. w Ka
mionce strumiłowej p. p. Barwińskiego 
o podwyższenie dotacyi na budowę 
szkół ludowych.

2448. L. s. 2840. Gm. Kawczykąt p. p. Ostap- 
czuka przeciw włościom rentowym

2449. L. s. 2841. Gm. Strusów p. t. p. 
j. w.

2450. L. s. 2842. Gm. Tejsarów p. t. p. 
j. w.

2451. L. s. 2843. Gm. Zadubrowce p. t. p. 
j. w.

2452. L. s. 2844. Gm. Lucza p. t. p.
j. w.

2453. L. s. 2845. Gm. Peratyn p. t. p.
j. w.

2454. L. s. 2846. Gm. Podbereżce p. t. p. 
— do kom. gminnej.

2455 Ls. 2847 Gm. Korsów p. t. p. j. w. — 
j. w.

2456. L. s. 2848. Gm. Herbutów p. t. p. 
j. w.

2457. L. s. 2849. Gm. Brzózka p. t. p.
j. w.

2458. L. s. 2850. Gm. Suwczyna p. t. p.
j. w.

2459. L. s. 2851. Gm. Btyszczanka p. t. p. 
j. w.

2460. L. s. 2852. Gm. Slawiatyn p. t. p. 
j. w.

2461. L. s. 2853. Gm. Szumlany p. t. p. 
j. w.

2462 Ls. 2857 Gm. Rakowice pow. Podhajce 
p. p. Okuniewskipgo przeciw włościom 
rentowym.

2463. L. s. 2858. Gm. Kossów pow. Czortków 
p. t. p. j. w.

2464. L. 8. 2859. Wilkowicz Janko z Pro- 
tes p. t. p. z zażaleniem w sprawie 
sporu prowincyonalnego z Zuzanną 
Skrzyńską właścicielką dóbr w Żura- 
wnie.

Sekretarz poseł U rbańsk i. Proszę 
o głos.

M arszałek. Głos ma p. Urbański.
P. U rbański. Wnoszę, ażeby wszy

stkie petycye obecnie odczytane, jak również 
te, które do końca sesyi wejdą, odesłane zo
stały do Wydziału krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię- 
kszość). Jest przyjęty.

Przed przejściem do porządku dzien
nego, zażądał głosu p. Górka.

P. Górka. Wysoki Sejmie! Na P°' 
siedzeniu sobotniem uchwalił Wysoki Sej® 
przy szczegółowej debacie nad §. 1. ustawy
0 biurach pośrednictwa pracy odesłać ten 
§. 1. do komisyi administracyjnej, polecają0 
jej, aby jeszcze w bieżącej sesyi z odnośny® 
wnioskiem przyszła. Ponieważ to się dotych
czas nie stało i nie widzę punktu tego n® 
porządku dziennym, przeto ośmielam sl? 
wnieść interpelacyę do komisyi administra
cyjnej, dlaczego sprawy tej nie załatwiono?

M arszałek. Przewodniczący komisy* 
administracyjnej jest w tej chwili nieobecny! 
więc przedmiot ten na razie odkładam. Przy* 
stępujemy do porządku dziennego.

Sprawozdanie Wydziału krajowego, jak° 
Komisyi o wnioskach posłósw: Styły i N°' 
wakowskiego w sprawie klęsk elementarny011 
w r. 1901.

Sprawozdawca p. Onyszkiewicz ma głos.
Członek Wydziału krajowego sprawo

zdawca p. Onyszkiew icz. Wysoki Sejmie 
Wobec krótkości czasu, jaki Wysokiemu Sej
mowi zostaje do dyspozycyi, pozwolę sobi® 
krótko sprawę przedstawić:

Na posiedzeniu 25. czerwca b. r. prze* 
kazał Wysoki Sejm do Wydziału krajoweg0 
jako do komisyi wniosek pp. Styły i Nowa
kowskiego, domagający się udzielenia zap°' 
mogi powiatowi Wadowickiemu, który na' 
wiedzony był klęską elementarną gradu \ 
powodzi. Jednocześnie w ciągu bieżącej sesy1 
napłynęły do Wydziału krajowego liczne Pe'  
tycye ze strony innych powiatów, użalający0*1 
się na klęski elementarne.

Z tych powodów uznał Wydział kra' 
jowy za stosowne objąć swem sprawozdani®®
1 te wypadki, a mając na uwadze, że Wy
soka Izba już w pewnych specyalnycb 
padkach, jak dla powiatu liskiego, uchwali0 
zapomogi i z tych powodów i innym u* 
zechce odmówić, uznał Wydział krajowy z
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stosowne przyjść z wnioskiem, ażeby i tym 
"% m  okolicom i powiatom przyjść z po
mocą.

Wobec zamkniętego już budżetu przy
chodzi Wydział krajowy z wnioskiem, ażeby 
2 kredytu, opiewającego na 40.000 K, a prze
baczonego na podstawie uchwały z grudnia 
bku zeszłego na przyjście z pomocą okoli- 
c°m nawiedzonym klęskami elementarnemi, 
® granicach tego kredytu był Wydział kra- 
“wy upoważniony bądź do udzielania poży

tek , bądź też z tego funduszu udzielał za
pomogi tam, gdzieby pożyczka ze względu 
Oa przeciążenie odnośnych powiatów była 
niemożliwą. Z tych powodów stawia Wy
dział krajowy następujące wnioski:

I. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
w granicach kredytu 40.000 K. przeznaczo
n o  uchwałą sejmową z dnia 21. grudnia 
*900 r. na oprocentowanie pożyczek zacią
gniętych z powodu klęsk elementarnych 
2 r. 1900 do udzielania „zapomóg" lub po
tyczek na warunkach wskazanych powyższą 
^chwałą na cele pomocy z powodu klęsk 
elementarnych z r. 1901.

II. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby zba
dawszy rozmiary tegorocznej klęski elemen
tarnej, spowodowanej wylewem wód i grado
biciem — udzielił wydatnej pomocy ze Skarbu 
Państwa ludności nawiedzonej temi klęskami, 
Jak niemniej, aby tym powiatom, w któ
rych pasze skutkiem wylewów zamulone zo
stały, — dostarczył odpowiedniej ilości soli 
bydlęcej.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
tąda kto głosu?

Poseł Andrzej hr. Potocki. Proszę 
0 głos.

M arszałek . Głos ma p. Andrzej hr. 
Potocki.

P. Andrzej hr. P o tock i. Uchwałą 
Wysokiego Sejmu ma być załatwiony wnio
sek, który został przekazany Wydziałowi 
krajowemu, jako komisyi.

Nie będę mówił, czy to stało się od
powiednio, ale muszę skonstatować, że ko
misya budżetowa, dowiedziawszy się pry
watnie o tym sposobie załatwienia, obrado
wała nad tem i dała wyraz przekonaniu, że 
2mienienie charakteru tego wydatku, który 
Przeznaczony był tylko na oprocentowanie 
Pożyczek, jest niestosowne.

Ponieważ przypuszczam, źe Wydział 
krajowy rozumiał pod klęskami elementar- 
Uemi, klęski gradu i powodzi, a sądzę, że 
teraz tych klęsk już nie będzie, ponieważ 
zbiory są już zaczęte, więc komisya nie ma 
hic przeciw temu sposobowi załatwienia.

Proszę jednakowoż imieniem komisyi budże
towej, ażeby ta pomoc kraju była udzieloną 
tylko w formie oprocentowania zaległych 
pożyczek, a nie w formie zapomóg i z tego 
powodu wnoszę o wykreślenie słów we 
wniosku I.: „zapomóg lub pożyczek", a
zamiast nich wstawić: „subwencyi na opro
centowanie pożyczek".

M arszałek. Kto popiera ten wnio
sek? (Dostateczna liczba). Jest poparty. Czy 
żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). Rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca Członek Wydziału krajo
wego p, O nyszkiew icz :

Zwracam uwagę, że jeżeli zostanie przy
jętą poprawka generalnego referenta komisyi 
budżetowej, to intencya udzielenia pomocy 
w przeważnej ilości wypadków, stanie się czy
sto platoniczną. Powiaty niektóre bowiem, 
jak Wadowice, Nisko, zostały nawiedzone 
klęskami elementarnemi i w roku zeszłym 
i 2 czy 3 lata temu i z tego powodu są tak 
obarczone długami, że zaciągnięcie nowej po
życzki jest dla nich niemożliwe. Nie twierdzę 
o tem z całą pewnością i stanowczością, bo 
w tym kierunku Wydział dochodzeń jeszcze 
nie przeprowadził, ale obawiam się, że tak 
jest. Gdyby Wydział krajowy upoważniono 
tylko do udzielania pożyczek, to w tych wy
padkach nie byłby w możności zrobić użytku 
z tego polecenia. To był jedyny powód ta
kiego właśnie wniosku Wydziału krajowego. 
Prawda, że znaczniejsze klęski elementarne 
już się teraz nie wydarzają, a lokalne mniej
sze klęski nie są tego rodzaju, ażeby pospie
szać należało z pomocą z funduszów kraju, 
na tego rodzaju bowiem klęski elementarne, 
wystarczy pomoc środków lokalnych.

Powtarzam, że Wydział krajowy miał 
na myśli tylko te wypadki, o których mu 
wiadomo, dlatego też mogę zapewnić Wys. 
Izbę, że Wydział krajowy z upoważnienia, ja
kieby mu tu było uchwalone, zrobi użytek 
jak najrozlejglejszy, więc z tych powodów, 
które przytoczyłem, obstaję przy wniosku Wy- 
oziału krajowego i proszę o uchwalenie go 
w tem brzmieniu jak go odczytałem.

M arszałek. Do wniosku jest poprawka 
p. Potockiego. Będziemy głosować nad całym 
wnioskiem pierwszym z opuszczeniem słowa 
„zapomóg" kto ten wniosek pierwszy przyj
muje, zechcę rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Osobno podaję do głosowania słowo: 
„zapomóg". Kto oświadcza się za tem, aby to 
słowo zamieścić, zechce rękę podnieść. (Po 
obliczeniu) jest mniejszość, kto przyjmuje 
drugi wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.
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Następuje sprawozdanie ustne Komisyi bu
dżetowej o wnioskach nagłycb posłów Kramar
czyka i Górki w przedmiocie udzielenia do
raźnej pomocy pogorzelcom.

Sprawozdawca p. Scipio ma głos.
Sprawozdawca p. Scipio. W sprawie 

nagłego wniosku p. Kramarczyka komisya 
budżetowa wnosi: „Sejm przeznacza 170 Ko
ron do rozporządzalności Wydziału krajowego 
na zapomogę dla pogorzelców gminy Dwory 
w powiecie bialskim.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. K ram arczyk. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Kramarczyk.
P. K ram arczyk . Wiadomo dobrze 

Wys. Iznie, co znaczy pogorzelstwo. Jeżeli 
spłonęło 17, gospodarstw do szczętu, tak, że 
ci ludzie nie mają żadnych środków do życia, 
więc kwota 170 Koron jest za niską, bo 
zważcie Panowie ile każdy z tych pogorzel
ców dostanie, dlatego proszę, aby Wys. Izba 
przyznała im przynajmniej 300 Koron.

M arszałek . Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Wniosek 
jest poparty. Ponieważ nikt więcej głosu nie 
żąda, dyskusya zamknięta, głos ma p. spra
wozdawca.

Sprawozdawca p. Scipio. Imieniem ko
misyi budżetowej niemam prawa się zgodzić 
na podwyższenie tej zapomogi. Komisya bu
dżetowa staje na tem stanowisku jak i Sejm 
w tym wypadku, że nie może chodzić o wy
nagrodzenie szkód tylko o doraźną zapomogę.

M arszałek. Są zatem dwa wnioski: p. 
Kramarczyka, który proponuje cyfrę wyższą 
300 koron i wniosek komisyi. Podaję do gło
sowania wniosek p. Kramarczyka. Kto go 
przyjmuje, zechce rękę dodnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Proszę o przedstawienie dru
giego wniosku komisyi.

Sprawozdawca p. Scipio. W załatwieniu 
nagłego wniosku p. Górki, Komisya budżetowa 
wnosi: „Sejmraczy pogorzelcom gminy Uhnów 
przeznaczyć kwotę 3000 koron zapomogi z fun
duszu krajowego, oddając tę kwotę do rozpo
rządzalności Wydziału krajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda, 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Ko
misyi wodnej o wniosku posła Merunowicza 
i towarzyszy w predmiocie budowy dróg wo
dnych. (Ali. 188.).

Sprawozdawca poseł M erunow icz ma
głos.
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Sprawozdawca p. M erunow icz. (Zaczyna
czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o u- 
wolnieuie p. sprawozdawcy od czytania spra- 
wozdania. . .

M arszałek. Jest wniosek o uwolnieni 
p. Sprawozdawcy od czytania sprawozdania- 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść- 
(Większość.) Wniosek jest przyjęty. Prósz? 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. M erunowicz (czyta)-
Wysoki Sejm raczy powziąć następują^ 

uchwałę:
Sejm królestwa Galcyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem oświadcz®) 
że zgadza się na budowę dróg wodnych, ozna- 
czonych w §. 1. ustawy z 11. czerwca 19® 
nr. 66 dz. u. p. i przyjmuje w zasadzie w®'
runek, iż kraj ma płacić corocznie taką kwot?; 
jaka będzie potrzebną na oprocentowanie * 
amortyzacyę jednej ósmej części obligów długu 
państwa, wydanych na pokrycie kosztów bu
dowy kanałów spławnych, względnie skana
lizowania rzek w celu spławnego połączenia 
kanału „Dunaj-Odra" z dorzeczem Wisły, a 
do spławnej przestrzeni Dniestru — a 
w tej mierze, o ile ta budowa będzie wyko
naną w granicach Królestwa Galicyi i Lodo
meryi, wraz z Wielkim Księstwem &i'a' 
kowskiem.

II.
Nadto raczy Wysoki Sejm uchwalić:
1. Sejm wzywa c. k. Rząd usilnie a to 

zgodnie z taką samą uchwałą Izby poselskiej 
Rady państwa, ażeby przy ustanawianiu trasy 
dróg wodnych w Galicyi, zapewnił bezp0' 
średnie połączenie stołecznego miasta Lwoff® 
z siecią dróg wodnych.

2. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wdro
żył starania o połączenie w jak najkrótszy® 
czasie kanału Odra-Wisła odnogą od Oświ?' 
cimia z siecią dróg wodnych cesarstwa ®e' 
mieckiego pod Gliwicami na S dąsku pruski®1

3. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby P°r  ̂
w Krakowie zaopatrzył w urządzenia odp°‘ 
wiednie, jako jednej z głównych stacyj systen® 
dróg wodnych.

4) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby P°' 
starał się o połączenie kanału „W isła-San > 
tan , gdzie jego trasa najbardziej zbliży sl? 
do Nadbrzezia, odnogą spławną z Wisłą.

5. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby spr®' 
wę budowy kanału, łączącego kanał San' 
Dniestr z Brodami nie spuszczał z oka, 
noszące się do tego studya techniczne i ko-1 
mercyonalne wcześnie wykonał i w stosowny® 
czasie odpowiednie wnioski do ustawodawcze
go postępowania przedłożył.

6) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby P® 
nazwą „c. k. krajowej Dyrekcyi budowy droB 
wodnych," ustanowił przy c. k. Rządzie kra*

dnia 8 . lipca 1901.



we Lwowie, fachowy organ techniczno- 
touinistracyjny dla kierownictwa budowy ka- 

r °w spławnych, skanalizowania pewnych 
Przastrzeni rzek, jakoteż dla regulacyi tych 
Zak, które wyłącznie kosztem państwa mają 
y® uspławnione. „Krajowa Dyrekcyą budowy 
r®g wodnych* powinna mieć analogiczny 

^kres działania, jak ma mieć podobna ko- 
®Jsya fachowa, projektowana dla kierowni
ctwa regulacyą tych rzek, które mają być u- 
agulowane wspólnym kosztem państwa i kraju.

, . V) Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wcze- 
J*le wyznaczył na rachunek funduszu budo- 
, y kanałów spławnych, stypendya dla wy
kształcenia zastępu specjalistów do budowy 

konserwacyi dróg wodnych, tudzież mecha- 
’ków do urządzania i utrzymywania na nich 
Uchu komunikacyjnego.

III.
a) Sejm przyjmuje do wiadomości utwo- 

rzenie przy Wydziale krajowym komisyi do- 
radczej dla spraw, dotyczących dróg wodnych.

b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przy ustanowieniu trasy dróg wodnych

10 ustawy z 11 czerwca 1901 nr. 66 Dz. 
>• p.) starał się zapewnić budowę ich od 
tuszow a, gdzie kończyć się ma kanał „Du- 
®aj-Odra“, do Wisły pod Krakowem, z Kra- 
°Wa zaś sztucznym kanałem spławnym, pro

wadzonym pomiędzy Wisłą a linią c. k. ko- 
ei państwowych do Sanu.
p c) Poleca się Wydziałowi krajowemu,

ażeby w myśl postanowień §. 2. ustawy z 11 
l^rwca 1901 nr. 66 Dz. u. p. przeprowadził 
^najspieszniej układy z c. k. Rządem wzglę- 
ein sposobu uiszczenia przez kraj przypada

jącej nań prestacyi na rzecz budowy dróg 
Rodnych. O wyniku studyów i układów w tej 
pierze przedłoży Wydział krajowy Sejmowi 
Pfawozdanie wraz z wnioskami w najbliższej 

Sesyi.

f M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta.
ma zapisany p. Wojciech Dzieduszycki.
JE. P. Wojciech hr. D zieduszycki.

. Dostojna Izbo! Sejm uchwalał poprze
!nio niejednokrotnie rezolucye, żądające bu-
°wy dróg wodnych w kraju i gotowość przy

śn ie n ia  się środkami kraju do kosztów tej 
"Udowy.

Gdy w zimie b. r. z kół poselskich nie 
kolskich, wyszedł wniosek, żądający budowy 
lfjCi kanałów w Austryi, wydało się posłom 

Polskim, we Wiedniu bawiącym, obowiązkiem 
Połączyć się do tego wniosku pod warun- 
j lem, aby życzenia Sejmu zostały spełnione 

aby kanały zostały też pobudowane w kra
ju naszym.

16. Posiedzenie z t

To też między wnioskodawcami, którzy 
ten wniosek w pierwszej linii popierali, znaj
dują się imiona p. Dawida Abrahamowicza i 
moje a poparła ten wniosek cała delegacya 
polska swymi podpisami.

Niełatwą to było sprawą wobec warun
ków ekonomicznych państwa, aby myśl bu
dowy kanałów choć po części wypadła po 
naszej myśli, aby mogła być zgodna choć w 
rezultacie głównym z wolą tej Wysokiej 
Izby.

Że kanały są dla państwa rzeczą bar
dzo ważną, o tem dyskusyi być nie może. 
Przy coraz bardziej wzmagającym się ruchu 
przemysłowym i handlowym w świecie, każde 
państwo musi wytężyć wszystkie siły, aby 
nie pozostać w tyle za sąsiadami i skoro 
tańsze komunikacye lądowe i kanały będą 
przeprowadzone w Niemczech i w Rosyi, by
łoby niepodobieństwem, aby Austrya nie czy
niąc zadość tej samej potrzebie, mogła wy
trzymać konkurencyę z innymi krajami.

O ile kanały te przyniosą korzyści na
szemu krajowi, nie łatwo przepowiedzieć, ale 
to pewna, że gdyby budowa ta została speł
nioną w innych prowincyach a w naszym 
kraju nie, byłoby to wielką krzywdą dla kra
ju, gdyby ponosić musiał ciężary na wielkie 
inwestycye gdzieindziej, z którychby żadnej 
korzyści dla nas nie było, byłoby krzywdą 
dla kraju tak przez długie lata za
niedbanego, dla kraju, który ma prawo i o- 
bowiązek upomnieć się, aby o nim pamiętano 
w interesie całego państwa, któremu dobrze 
być nie może, jeśli jedna z jego kończyn jest 
słabszą ekonomicznie jak całe ciało, krzywdą 
byłoby też ze względów ekonomicznych.

Niemałą rzeczą i korzyścią jest sama 
budowa kanałów. Ruch kapitału i pracy, któ
ry podczas budowy tak wielkiej odbywać się 
będzie w kraju, zapewne nieobjętym będzie 
dla rozwoju tego kraju.

Powiedziałem, że nie można przewidzieć 
o ile wielką będzie korzyść, którą kanały 
przyniosą, tak samo nie można przewidzieć, 
o ile istotnie wielką będzie korzyść, którą 
budowa samego kanału dla kraju przyniesie, 
bo to zawisło w wielkiej mierze od nas i od 
dobrej woli Rządu.

Będziemy się musieli uporczywie upo
minać o to, aby przy tjTeh budowach używa
no sił krajowych, aby robotnik krajowy zara
biał i to rzecz niepospolitej wagi, która mo
że i koniec położyć niezdrowej emigracji i 
poprawić byt klas pracujących ręką.

Musimy się upominać, aby siły techni
czne i materyały potrzebne do kanałów były 
ile możności z kraju czerpane, ale musimy 
też usiłować wytworzyć te siły techniczne i
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zabrać się do rozumnej pracy, abyśmy w 
przedsiębiorstwach brali udział, bo bez silnej, 
usilnej i rozumnej pracy z naszej strony wielka 
część korzyści zniknie i zmarnuje się dla 
kraju i dla społeczeństwa naszego.

Jednak nie moglibyśmy poprzestać tylko 
na poglądzie na kanały ze stanowiska tego, 
że wielka inwestycja w kraju jest już dla 
kraju korzystną, bo wtedy możnaby piramidy 
egipskie budować i mówić, że z tego korzyść 
będzie,jeśli się je wystawi. Otóż nie bawiąc 
się w żaden optymizm, musimy też stronić od 
pesymizmu i bardzoby źle było w kraju, gdy
by budowa dróg tanich do transportu maso
wego produktów kraju, przez naturę błogo
sławionego we wszystko, chyba tylko z wy
jątkiem klimatu, nie zrodziła większego ru
chu i handlu, nie stworzyła bogactwa.

To od nas zależy w pierwszej mierze, 
będzie zależało od nas w chwili, kiedy kanały 
budowane już umożliwią tani przewóz węgla 
i wywóz materyałów mineralnych i niektórych 
cięższych rolniczych na zachód.

Ale od nas już dziś zależy i już dziś 
jest obowiązkiem zwrócić uwagę młodego po
kolenia na pracę taką, któraby mogła w kraju 
wytworzony przemysł postawić na nogach, na 
pracę taką, któraby mogła bogactwo mine
ralne kraju wyzyskać, obowiązkiem naszym 
już dziś jest, abyśmy się starali zbadać, jakie 
bogactwa mamy do użycia, które produkta 
będą do użycia przy tańszym przewozie wę
gla i eksport wyzyskać dla podźwignięcia na
szego kraju, obowiązkiem koniecznym jest, 
aby badania nad jakością tej ziemi i skar
bów, które ona kryje postąpiły najraźniej, aby 
badanie nad siłami wodnemi i nad tem, o 
ile z nich moc elektryczną dobyć będzie mo
żna, postąpiły umiejętnie i aby to było 
wspierane przez kraj, Sejm i Wydział kra
jowy. A obowiązkiem będzie domagać się od 
Rządu centralnego, aby nie kładł przeszkód 
naszemu rozwojowi, aby starał się podnieść 
ekonomicznie ten kraj, umożliwiając przemysł 
i industryę tam, gdzie wiekowe zaniedbanie 
i pewna niechęć dotąd i kartele obcych prze
mysłowców, wszystko co się zaczyna ruszać, 
niszczą i burzą.

Ale rzekłbym, że nie we wszystkiem 
dopięliśmy celu, nie zdobyliśmy uchwały w 
parlamencie, która tę budowę kanałów o- 
biecuje.

Jest przecież obietnica, że te kanały 
będą budowane równocześnie w kraju na
szym i w innych krajach, jest nadzieja zro
biona i przy tej obstawać musimy, że i sieć 
kanałów, mianowicie sam kanał Dniestru dot
knie się stolicy Lwowa.

1 Nie mogliśmy już przeprowadzić budo
wy kanału, któryby szedł do granicy Rosyi, 
do Brodów.

To co jest, zabezpiecza nas przydaj" 
mniej przed krzywdą. Jest jasnem, że jeśH 
będzie sieć kanałów, która połączy Wisłę z 
Odrą, która przetnie porzecze Wisły, dojdzie 
do Sanu i połączy go z Dniestrem i uczyni 
Dniestr spławnym aż do Okopów, krzywdy 
kraj nie dozna.

Ale delegacya nie mogła w obec uchwa- 
lonych przez Sejm rezolucyi dopiąć tego celu i 
abyśmy też z krajowych środków ofiary nie 
mogli ponieść na budowę kanałów. Zdo
łaliśmy dopiąć tego, że miasto pierwotniej
4-tej tylko ósma część kosztów ma być P°' 
niesiona przez kraj, że będzie kraj miał obo
wiązek płacenia ósmej części procentów i 
amortyzacyi kosztów, na budowę łożonych* 
Koszta te będą tedy wzrastać stosunkowo 
i jeśliby ekonomiczne stosunki kraju norma*' 
nie tylko się podnosiły, to ten 1,200.000 
koron rocznej spłaty, któryby po 24 latach na
stał, może i tak ciężko na kraju nie zaważy* 
Ale ciężej niezawodnie zaciężyłaby okoliczność, 
gdyby kanały budowano gdzindziej, a my n® 
to musieli łożyć w podatkach płaconych w® 
państwa i korzyści z tego nie mieli. A jeżeli 
do tego przyjdzie choćby przez lat 12 ze 
w innych krajach będą kanały budować, a u nas 
tylko mały kanałek, to korzyść spodziewana, 
na każdy sposób na bardzo długą metę od
roczona, wyda. nawet niebezpieczeństwo, ze 
może przy nowo zachodzącej zmianie, trzeba 
będzie bardzo silnie walczyć, nie chcąc za
niedbania kraju w tym względzie i wielkiej 
jego krzywdy.

Rzeczy tak stoją, że rząd będzie, 
budował kanały tam, gdzie Sejm okaże 
gotowość do podjęcia tych robót. I je'  
żeli my pójdziemy za przykładem Sejmu 
niższo-austyackiego, łatwiej będzie dopi^ 
celu, aby nietylko do Krakowa, ale i dalej 
już w tych 12 latach kanały się budowały 
aby już skutek mógł przynajmniej dla zna
cznej części kraju być poznany. Na to, abyśmy 
się we Wiedniu mogli o to upomnąć, sądzę, 
że dobrze uczyni Sejm, jeżeli pójdzie za 
przykładem Austryi Niższej i oświadczy w za
sadzie gotowość na te warunki. Zaś obawa, 
aby przez to Sejm był w innem położeniu 
niż inne kraje, mniej korzystnem, wydaje un 
się wobec ustaw państwowych małą i gdy^ 
Sejm tego ciężaru nie przyjął, toby wyrzekł 
się budowy kanałów. Zresztą rzecz jest tylko 
w zasadzie, gdyby rzecz została później zinie* 
nioną korzystnie, to wtedy my się do niczego 
nie zobowiązali.

Prosiłbym tedy Izbę, aby głosowała za 
wnioskiem komisyi.



Marszałek. Czy żąda jeszcze kto 
głosu ? (Nikt). Gdy nikt, rozprawa zamknięta, 
"łos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Marunowicz.
Wdzięczny jestem JE. p. Dzieduszyckie-

za przemówienie, które mię uwalnia od 
yowiązku bliższego uzasadnienia wniosków 

aoąisyi. Zaznaczę tylko, źe komisya zdawało 
B°bie sprawę, że Sejm niema formalnego po
rodu do rozprawy nad kanałami, bo nie 
“Jło przedłożenia. Wniosek wymieniony w 
sprawozdaniu komisyi właściwie stał się bez
przedmiotowym skutkiem uchwał zapadłych 
w Radzie Państwa. Jednak po rozwadze do- 
8z*a komisya do wniosku, że wypada i po
ręba aby Sejm w tej sprawie merytoryczne 
uchwały powziął bo od tego zależy dotrzy
manie od rządu warunków załatwienia bu- 
f*°wy w terminie do 1904. Według ustawy
l.est rząd tym terminem związany tylko wtedy, 
Jeżeli Sejm przystanie na budowę.

To jest główny cel wniosków komisyi, 
aby Gaiicya należała do tych krajów, w któ- 
rych rząd musi w r. 1904 roboty rozpocząć.

Kanały jestto rzecz —  jak trafnie za
haczył JE. p. Dzieduszycki —  której do
rosłość dopiero przyszłe pokolenie ocenić 
Potrafią. Korzyść będzie i teraz, bo już sama 
'kwestycya kapitału około 20 milionów w 
elłresie dwudziestuletnim znaczy, że około 
'0  milionów będzie się przerabiało w kraju.

Proszę tedy, aby Sejm raczył przyjąć 
^nioski komisyi.

Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 
Szczegółowej. Proszę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Merunowicz (czyta):
Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 

^raz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
°świadcza, że zgadza się na budowę dróg 
Rodnych, oznaczonych w §. 1. ustawy z 11. 
czerwca 1901 nr. 66. dz. u. p. i przyjmuje 
* zasadzie warunek, iż kraj ma płacić coro
cznie taką kwotę, jaka będzie potrzebną na 
°procentowanie i amorlyzacyę jednej ósmej 
Części obligów długu państwa, wydanych na 
Pokrycie kosztów budowy kanałów spławnych, 
Względnie skanalizowania rzek w celu spła- 
^nego połączenia kanału „Dunaj-Odrau z do
rzeczem Wisły, aż do spławnej przestrzeni 
Dniestru — a to w tej mierze, o ile ta bu
dowa będzie wykonaną w granicach Króle- 
ĵ Wa Galicyi i Lodomeryi, wraz z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
\zy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
U'® żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
^niosek I., zechce powstać. (Wszyscy). Jest 
Jednomyślnie przyjęty. (Brawa).

16. Posiedzenie z

Sprawozdawca p. M erunowicz (czyta):
1. Sejm wzywa c. k. Rżąd usilnie a to 

zgodnie z taką samą uchwałą Izby poselskiej 
Rady państwa, ażeby przy ustanawianiu trasy 
dróg wodnych w Galicyi zapewnił bezpośre 
dnie połączenie stołecznego miasta Lwow- 
z siecią dróg wodnych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. M ernnow lcz (czyta):
2. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wdrożył 

starania o połączenie w jak najkrótszym cza
sie kanału Odra-Wisła odnogą od Oświęci
mia z siecią dróg wodnych cesarstwa nie
mieckiego pod Gliwicami na Szląsku pru
skim.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. M erunow icz (czyta):
3. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby port 

w Krakowie zaopatrzył w urządzenia odpo
wiednie, jako jednej z głównych stacyj sy
stemu dróg wodnych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu?

P. J a h l. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Jahl.
P. Ja h l. Do punktu 3. wnoszę nastę

pujący dodatek: „a zarazem wziął pod roz
wagę, czyby w interesie ruchu i rentowności 
kanałów nie należało urządzić więcej portów, 
a w szczególności w Jarosławiu" ? Uchwalając 
ten dodatek, Izba do niczego się nie zobo
wiązuje, wyraża tylko dobrą wolę a może 
i dobrze zrozumiany interes. O ważności ka
nałów i ich wpływie na stan ekonomiczny 
mówić nie będę — rzecz ta szeroko w dy
skusyi ogólnej była omawianą. Tak optymiści jak 
pesymiści wyrazili swoje zdania, więc niema 
nic do wyświetlenia. Ja należę do optymi
stów i zarówno jak p. Rapoport sądzę, że 
z chwilą, kiedy kanały zostaną oddane do 
użytku, nastanie nowa era, zakwitnie prze
mysł, powstaną fabryki. Jeżeli się przemysł 
rozwinie, to w pierwszej linii w miastach. 
Otóż ja jako poseł z miast, z radością pro
jekt ten powitać muszę. Ale nietylko ze 
względu na tę muzykę przyszłości, która tak 
mile wabi, ale i ze względu na teraźniejszość 
muszę się cieszyć z tego przedłożenia. Nie 
było bowiem dotąd drugiej takiej inwestycyi, 
któraby tyle procentu w kraju zostawiła.
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Wszak z tych milionów niezawodnie najmniej 
80°|o już przy budowie w kraju pozostanie. 
Lwią część tego zabiorą mieszkańcy wsi, do
starczając robotnika ziemnego i dlatego nie 
mogę zrozumieć dlaczego reprezentanci 
obszarów mniejszych z takim chłodem to 
przedłożenie przyjmują a nawet z pewnem 
niedowierzaniem w kuloarach o niem mówią. 
Jak długo te roboty trwać będą — na lat 
20 — ustanie emigracya. Ale jeżeli wsie do
starczą robotnika ziemnego, to miasta robo
tnika przemysłowego. Więc i z tego tytułu, 
jako poseł z miast, ustawę tę z radością po
witać muszę.

Będąc takim gorącym zwolennikiem te
go przedłożenia, chciałbym wszystko to po
dnieść, co w przyszłości na rentowność ka
nałów wpłynąć może. Za taki moment uwa
żałem przesunięcie trasy bliżej miast śre
dnich, wymienionych w sprawozdaniu, miano
wicie Bochni, Tarnowa i Rzeszowa. Ponieważ 
komisya twierdzi, że byłyby znaczne trudno
ści techniczne, muszę temu wierzyć i pod 
tym względem uic nie stawiałem, pewny bę
dąc, że tak Wydział krajowy, jak i komisja 
tą sprawą się zajmie i o ile możności rzecz 
potrafi na lepsze tory sprowadzić.

Ale uderza mię to, że komisya uznaje 
potrzebę założenia portu tylko w Krakowie. 
Osobiście nic przeciw Krakowowi niemam, 
już choćby dla samego pietyzmu, a powtóre, 
że samo położenie geograficzne ku temu się 
nadaje. Krakowski port będzie miał inne 
znaczenie, międzykrajowe, międzynarodowe, 
bo jak podniósł Hr. p. Dzieduszycki, Kraków 
będzie połączony kanałami z Niemcami, 
a zatem będzie koncetrować cały ruch han
dlowy z Niemcami drzewem, skórą itd.

A na całej przestrzeni między Krako
wem a Zaleszczykami komisya nie proponuje 
żadnego miasta, któreby było odpowiednim 
a względnie koniecznem na urządzenie tego 
portu, względnie stacji.

Na taki punkt nadaje się Jarosław a 
to ze względów handlowych jak i techni
cznych. Nie będę mówił o przeszłości Jaro 
sławia, który niegdyś był po Krakowie pier- 
wszem miastem handlowem. Ale i dziś ze 
względu na swoje położenie geograficzne, 
koncentruje cały handel galicyi, jest naj
większą stacyą handlu zboża skór itd. tj 
produktów, które się szczególnie nadają do 
transportu wodą. Tu będzie miała ujście no
wa kolej Lwów-Jaworów, tu ma ujście kolej 
sokalska, przecinająca wielką przestrzeń pół
nocno wschodnią i zwożąca zboże z ziemi 
bełskiej i rawskiej. Tu będzie miała ujście 
projektowana kolej z Próchnika na Węgry, 
która będąc najbliższem połączeniem Rosy i
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z Węgrami, nabiera pierwszorzędnego zna
czenia.

Ale i pod względem technicznym ma 
szczególniejsze znaczenie to miasto, bo tu 
będzie się kanał krzyżował z Sanem, wzglę- 
dnie, jak mówią fachowcy, będzie go prze- 
skakiwał. Z drugiej strony będzie miała 
swoją sieć ta część uregulowana Sanu, która 
jest między Wisłą a Jarosławiem.

To są powody, które wymagają, aby tu 
był punkt centralny wywozu naszych towa
rów. Nie przemawiam tu z lokalnego Pa" 
tryotyzmu, ale z głębokiego przekonania, że 
tak będzie dobrze i dlatego upraszam Izbę! 
aby raczyło ten więcej akademiczne znacze
nie posiadający wniosek, uwzględnić.

Poprawka moja opiewa „a zarazem 
wziął pod rozwagę czyby w interesie ruchu 
i rentowności kanałów, nie należało urządzić 
w kraju więcej takich głównych portów a w 
szczególności także w Jarosławiu14.

M arszałek. Kto popiera ten wniosek, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość)- 
Jest poparty. Czy żąda jeszcze kto głosu r 
(Nikt). Gdy nikt, rozprawa zamknięta, gł°s 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. M erunow lcz.
Szanowny wnioskodawca źle zrozumiał 

wnioski komisyi, jeżeli sądzi, że komisya, 
mówiąc o Krakowie, nie myślała o innych 
okolicach i o potrzebie stworzenia przystani 
i portów w innych miejscowościach.

To się rozumie samo przez się że na 
tych drogach wodnych w każdej miejscowo
ści ważniejszej będą przystanie do ładowania 
i wyładowywania towarów

Komisya z tego powodu specyalnie 
wskazała na Kraków, jak to jest w sprawo
zdaniu objaśnione, że uważając Kraków jah 
to i szanowny p. Jahl zaznaczył za punkt, 
który będzie w systemie europejskim drog 
wodnych stanowił jedną z ważnych stacyi, 
aby rząd niezbyt oszczędnie postąpił i zao
patrzył port krakowski w odpowiednie ma
gazyny i urządzenia, aby mógł odpowiadać 
tym wymaganiom ważnym, jakie mu nadaje 
położenie geograficzne.

To jest celem tej rezolucyi, którą ko
misya proponuje.

Wnioskowi p. Jahla nie mam najmniej
szego powodu się sprzeciwiać.

Teraz sprawa jest w tem stadyum, że 
właśnie jest pora, aby wszelkie życzenia by
ły wypowiadane dlatego, że rząd ma obo
wiązek wejść w układy z Wydziałem krajo
wym co do trasy a zatem właśnie takie 
wskazówki oparte na znajomości stosunkom
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lokalnych są bardzo pożądaną podstawą dla 
Wydziału krajowego do tych układów.

Jakkolwiek więc formalnego upowa
ż n ie n ia  komisyi nie mam, jednak zdaje 

się, że będę dzielił intencyę komisyi, 
jeżeli będę za p. Jahlem.

Marszałek. Ponieważ sprawozdawca 
Przyjął wniosek p. Jahla, więc poddaję pod 
głosowanie wniosek komisyi wraz z popraw
ką p. Jahla.

Kto przyjmuje wniosek komisyi wod- 
n®j wraz z poprawką p. Jahla, zechce rękę 
Podnieść. (Większość). Przyjęte. Czy żąda 
kto głosu do wniosku 3. (Nikt). Gdy nikt, kto 
Przyjmuje ten wniosek, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P o tock i (czyta):

4. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby po
starał się o połączenie kanału „Wisła-San“ 
■7- tam, gdzie jego trasa najbardziej zbliży 
się do Nadbrzezia, odnogą spław ną z 
Wisłą.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
*ąda kto głosu? )Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
Wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. A . Potocki (czyta):
5. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby spra

wę budowy, kanału, łączącego kanał San- 
Dniestr z Brodami nie spuszczał z oka, 
°dnoszące się do tego studya techniczne i 
komei’cyalne wcześnie wykonał i w stoso
wnym czasie odpowiednie wnioski do usta
wodawczego postępowania przedłożył.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozpiawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
Wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Potocki (czyta):

6. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby pod 
®azwą „c. k. krajowej Dyrekcyi budowy dróg 
Wodnych" ustanowił przy c. k. Rządzie kra
jowym we Lwowie fachowy organ techni
czno-administracyjny dla kierownictwa budo
wy kanałów; spławnych, skanalizowania pe
wnych przestrzeni rzek, jakoteż dla regula-
yi tych rzek, które wyłącznie kosztem pań

stwa mają być uspławnione. „Krajowa Dy- 
fekcya budowy dróg wodnych* powinna 
•hieć analogiczny zakres działania, jak ma 
•hieć podobna komisya fachowa, projektowana 
dla kierownictwa regulacyą tych rzek, które
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mają być uregulowane wspólnym kosztem 
państwa i kraju.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Potocki (czyta):
7. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wcze

śnie wyznaczył na rachunek funduszu budo
wy kanałów spławnych stypendya dla wy
kształcenia zastępu specyalistów do budowy 
i konserwacyi dróg wodnych, tudzież me
chaników do urządzania i utrzymywania na 
nich ruchu komunikacyjnego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Potocki (czyta):

III.

a) Sejm przyjmuje do wiadomości utwo
rzenie przy Wydziale krajowym komisyi do
radczej dla spraw, dotyczących dróg wo
dnych.

b) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przy ustanowieniu trasy dróg wodnych 
(§. 10. ustawy z 11. czerwca 1901 nr. 66 . 
I>z. u. p.) starał się zepewnić budowę ich od 
Hruszowa, gdzie kończyć się ma kanał „Du- 
naj-Odra“. do Wisły pod Krakowem, z Kra
kowa zaś sztucznym kanałem spławnym pro
wadzonym pomiędzy Wisłą a linią c. k. ko 
lei państwowych do Sanu.

c) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w myśl postanowień §. 2 . ustawy z 11. 
czerwca 1901 nr. 66 Dz. u. p. przeprowadził 
jaknajspieszniej układy z c. k. Rządem wzglę
dem sposobu uiszczenia przez kraj przypada
jącej nań prestacyi na rzecz budowy dróg 
wodnych. O wyniku studyów i układów w tej 
mierze przedłoży Wydział krajowy Sejmowi 
sprawozdanie wraz z wnioskami na najbliż
szej sesyi.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
wnioski, zeehce rękę podnieść. (Większość). 
Śą przyjęte.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
szkolnej o wniosku p. Małachowskiego i o pe- 
tycyach odnoszących się do polepszenia bytu 
nauczycieli szkół ludowych. (All. 189).
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Sprawozdawca JE. p. Kazimierz hr. Ba- 
d en i. (Zaczyna czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. N iezabitow ski. Wnoszę 
o uwolnienie p. sprawozdawcy od czytania 
sprawozdania.

M arszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca JE. p. Kazimierz hr. Ba- 
den i (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Poleca się Wydziałowi krajowemu,

ażeby skoro stosunki finansowe kraju na to 
pozwolą, po zasiągnięciu opinii Rady szkol
nej krajowej, opracował i przedłożył Sejmowi 
projekt podniesienia, a ewentualnie innego 
uregulowania poborów nauczycieli szkół ludo
wych.

2. Petycye wniesione w tym samym 
przedmiocie do Sejmu do 1. 362, 398, 466, 
467, 468, 469, 470, 371, 503, 504, 537,578,
617, 626, 627, 632, 637, 640, 661, 662,663,
664, 666 , 667, 669, 675, 759, 779, 785, 813,
814, 895, 947, 950, 959, 962, 965, 970, 974,
980, 995, 1.018, 1.027, 1.037, 1.038, 1.077, 
1.152, 1.153, 1.161, 1.168, 1.173, 1.178,
1.182, 1.185, 1.192, 1.222, 143, 443, 496,
1.302, 1.303, 1304, 1.305,1314, 1.320, 1.330, 
1.375, 1.501. 1.544, 1.545, 1.546, 1.547,
1.555,1.560,1.563,1.756, 1.757, 1.758, 2.176, 
2.178, 2,356, 2.357 przekazuje się przytem 
Wydziałowi krajowemu do odpowiedniego 
zużytkowania.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu?

P. M ałachow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Małachowski.
P. M ałachowski: Będę się starał mó

wić krótko, ale Wysoka Izba daruje, że w tej 
sprawie, gdzie z jednej strony rozchodzi się 
o byt i rozwój szkół i o egzystencyę niemal 
8000 rodzin a z drugiej strony, gdzie propo- 
wane rezolucye mają bardzo doniosłe znacze
nie dla finansów kraju, każde słowo musi 
być rozważone i omówione.

Przedewszystkiem dziękuję komisyi szko
lnej, i sprawozdawcy, że uznają potrzebę po
lepszenia bytu nauczycieli, że uznają, iż po
lepszenie ich bytu wpływa na dobroć i jakość 
szkół.

To podnosząc, zaznaczam z góry, że ko
misya szkolna w swojem sprawozdaniu na 
drugiej stronicy godzi się na myśl główną 
regulacyi płac, objętą moim wnioskiem.

Dlatego nie jest mi zrozumiałem, dla
czego dalej zaraz niżej, komisya w sprzecz
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ności z tą przewodnią myślą naprowadź® 
pewne wątpliwości w tym kierunku, z 
jeżeli będzie zniesioną różnica między ty®' 
czasowymi a stałymi nauczycielami, jeżeli W  
dą jednakie płace, wówczas powstanie pew® 
nagłe polepszenie płac i wówczas przerzuć® 
się będą nauczyciele ze wsi do miast i iu,ar 
steczek a szkoły na wsi będą jeszcze więcej 
opróżnione.

Pozwalam sobie twierdzić, że tak ®ie 
jest. Przeciwnie, wniosek mój i moich k°‘e' 
gów dąży do tego, aby nauczyciel nie uciek® 
ze wsi do miasta. Proszę uwzględnić, że Pf°* 
ponuję, aby była równa płaca dla wszystkie® 
nauczycieli, którzy mają warunki kwalifik®' 
cyjne. I w tem polega gwaraneya i zachęt®' 
że nauczyciel, mając taką samą płacę i e®e' 
ryturę, będzie siedział na wsi — podcz®s* 
gdy dotychczas, gdy nauczyciel w mieście P°' 
bierał większą płacę, nauczyciele ze wsi d° 
miast się garnęli.

W sprawozdaniu komisyi jest podm6' 
sione, że należałoby może wprowadzić 2 k®' 
tegorye tych płac: jedną dla szkół pospoh' 
tych, inną dla wydziałowych. Przeciw te®u 
nic nie mam i to mego wniosku nie zmieni®- 
Dodam, że kto wie czyby nie było wskaż®' 
nem jeszcze jedną kategorę utworzyć dla tyc®- 
którzy nie mają egzaminu kwalifikacyjne 0̂ 
tylko są nauczycielami za dyspenzą.

Następnie komisya nie zgadza się °a 
drugą myśl mego wniosku z powodu, jakoW 
ten wniosek porzucał stopniowanie płac, .1®' 
koby nie mogli być uwzględnieni nauczyciel 
obarczeni rodziną lub nawiedzeni choroby 
Pozwolę sobie zaprzeczyć temu i zwraca® 
uwagę na ust. 2 . który powiada, że po k®' 
żdych 10 latach nienagannej służby płacę91̂  
podnosi.

Co się tyczy zarzutu dwoistości, ^  
wprowadzamy dodatki po 10 latach, a zost®' 
wiamy kwinkwenia — to twierdzę, że dz® 
nie dwoistość ale istnieje pięcioistość, ^  
miastach inne płace, we wsiach inne. w ^9* 
kszych, inne w mniejszych miastach, inne * 
tej, inne w tamtej klasie itd.

My właściwie chcemy tę pięcioistość 
zmienić, aby były tylko dwa rodzaje i V° 
wyższenie po 10 latach i kwinkwenia.

Zarzuca komisya, że mój wniosek ®Je 
dopuszcza awansu, zatem nie ma zachęty 
nauczycieli.

Właśnie jeżeli dodatki aktywalne bę°9 
w miastach większe odpowiednio do stosu®' 
ków miejskich i cen — to będzie zachęt® 
do awansu. A zresztą jest awans na kier°' 
wnika który będzie miał dodatki, jest 
na inspektora — więc czyż te trzy gatun® 
awansu nie będą zachętą?
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W końcu zwracam uwagę, że nasz projekt 
”aPowiada życzeniom szerokich kół nauczyciel

ka, które doskonale zna swoje potrzeby.
Jeżeli komisya bierze w obronę nau- 

zycielstwo w sposób w sprawozdaniu okre
s y ,  to nauczycielstwo nie będzie z tego 

zadowolone — ono żąda tego, co my dać 
c“cemy naszym wnioskiem.
,, I to powinno być także miarodajnem 
*a realizacyi myśli uregulowania płac.

Dalej przechodzi sprawozdanie komisyi 
ao budżetu i mówi, że gdyby minimalnie do 
koty 1.000 K. podnieść płace, to wydatek 

r°czny przekroczy 1,300.000 K. — Nie je- 
stem w stanie sprawdzić tych cyfr, ale przyj
muję, że tak jest. Na to przedstawię obliczenia, 
atóre się pojawiły w ostatnim numerze szkoły:

Nasz projekt jest skromniejszy znacznie 
Pod względem finansowym, a ściślejszy co do 
!&nych warunków prawdziwej regulacyi. Przyj
mujemy trzy stopnie płac, dla całego nau
czycielstwa dostępne i jednakowe, — i 5 do
datków pięcioletnich, jak dotąd.

Pierwszy stopień płacy, który będzie 
Przyznawany po złożeniu kwalifikacyi bez 
kzględu na stabilizacyę: 800 K, bez różnicy 
Co do kwalifikacyi. Po pięciu latach służby 
(z opuszczeniem warunku: nienagannej, lub 
c° gorsze jeszcze: skutecznej) pierwszy do
datek pięcioletni 100 K.

Drugi stopień płacy otrzymuje nauczy
l i  po io latach nienagannej (naganna na 
Podstawie prawomocnego orzeczenia dyscypli
narnego) służby, a to : a) z kwalifikacyą do 
Szkół ludowych pospolitych bez egzaminu 
dojrzałości 900 K , b) z kwalifikacyą na pod
stawie egzaminu dojrzałości 1.000 K., z kwa- 
ufikacyą do szkół wydziałowych 1.100 K. Po 
Upływie dalszych 5 lat drugi dodatek pięcioletni.

Na trzeci stopień płac przechodzi nau
czyciel po dwudziestu latach nienagannej 
służby, a to: ad a) 1.000 K., ad b) 1.200 K., 
ad c) 1.300 K. Nastąpią w 25, 30 i 35 roku 
służby trzy dodatki pięcioletnie, każdy po 100 K.

Na emeryturę przejdzie więc każdy nau
czyciel z kwalifikacyą a) 1.500 K., z kwalifikacyą 
n) 1.700 K., z kwalifikacyą c) 1.800 K. Jest 
tu i nizki, ale od biedy dla emeryta wy
starczający. Wiemy zresztą o tem, że mało 
który z nauczycieli dochodzi do tego „ła
skawego chleba".

Natomiast w ciągu służby, gdy nauczy
ciel ma na utrzymaniu rodzinę i musi dzie
cko kształcić, będą mu w tem znaczną po
mocą niewliczalne do emerytury, ale trzem 
?ajniższym rangom urzędniczym odpowiada
jące dodatki aktywalne. Tu ze względu na 
efekt finansowy należy odróżnić kobiety i nie
żonatych od żonatych, a więc obarczonych 
fudziną. Tu również należy uwzględnić znowu 
kwalifikacyę.

16. Posiedzenie z d

Pobory te uzupełniałyby dodatki służ
bowe dla kierowników szkół prócz wolnego 
pomieszkania: w szkołach 1 i 2-kl. 100 K., 
w 3 i 4-klasowych 200 K., w 5 i 6-klaso
wych 300 K., w wydziałowych 400 K. Kie
rownicy szkół, mający wolne pomieszkanie, 
nie pobieraliby w gminach wiejskich dodatku 
aktywalnego.

Efekt finansowy przeprowadzonej na tę 
modłę regulacyi płac nie da się z braku dat 
dokładnie obliczyć, ale w przybliżeniu przed
stawia się w następujących cyfrach:

1) szkół jednoklasowych mamy 2.745, 
dodatek służbowy (za kierownictwo) dla wszy
stkich po 100 K. czyni 274.500 K;

2) szkół trzy i czteroklasowych, których 
kierownicy pobierali dotąd 100 K, a mieliby 
pobierać 200 K., jest 256, a więc zwyżka
25.600 K;

3) szkół 5 i 6-klasowych mamy 157 
dodatek o 100 K. wyższy czyni 15.700 K; 
razem na dodatki służbowe 315.800 K.

W I. klasie płac (Lwów, Kraków) po
biera połowa nauczycieli w szkołach pospo
litych 1760 K., połowa 1980, a przy szko
łach wydziałowych połowa 1980, a druga po
łowa 2.200 K., Wliczywszy do tego 1100 K. 
płacy stałego młodszego, otrzymamy cyfrę 
przeciętną 1804. Wedle projektu wyniosłaby 
najwyższa płaca nauczyciela, liczącego 20 lat 
służby, z egzaminem wydziałowym i żonate
go 2300 K., (dodatków pięcioletnich nie li
czymy, bo pozostają bez zmiany), a najniższa 
(nie przypuszczamy, aby się w tych miastach 
znalazł nauczyciel z kwalifikacyą a) bez 
egzaminu dojrzałości) t. j. nauczyciela z 
kwalifikacyą b) nieżonatego i mającego mniej 
niż 10 lat służby, 1.280 K. Wynika z tego, 
że w tej klasie płac regulacya nie pocią
gnęła za sobą zwiększenia wydatków.

Podobny wynik daje obliczenie dla II. 
klasy płac. W tych dwu przeto klasach nie 
zwiększyłyby się wydatki, a tylko rozdział 
podwyższeń byłby zastosowany do lat służby 
i potrzeb, a więc jedynie sprawiedliwy.

W obecnej III. klasie płac mamy czte
ry stopnie: 880, 1100, 1320 i 1540. Wedle 
projektu najwyższa płaca wyniosłaby 1800 
najniższa 1000. Obecna cyfra przeciętna 
1210 — proponowana 1400 — różnica 190 
K., na której pokry?ie, przyjmuje w tej kla
sie płac 900 sił nauczycielskich, wymagałyby
171.000 K.

W IV. wreszcie klasie mamy obecnie 
cztery kategorye płac, 600, 800, 900, 1000 
(nie bierzemy w rachubę dodatków na mie
szkanie); cyfra przeciętna 825. Weule pro
jektu płaca najwyższa 1300, najniższa 800 
K., (dodatki służbowe obliczone już poprze
dnio) — cyfra przeciętna 1050, różnica 225 
K. Przyjmując, że tę różnicę trzebaby przy
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znać nawet 1500 siłom nauczycielskim, otrzy
mamy wydatek 337.500 K.

Zliczywszy razem wszystkie trzy pozy- 
cye, otrzymujemy zwiększony wydatek w 
kwocie 824.300 K.

To są daty ścisłe i na nie się powo
łuję i właśnie do tego dąży mój wniosek.

W  końcu zwraca uwagę' komisya, że 
są konieczne wydatki inne na szkołę, nad 
którymi trzeba się zastanowić, w pierwszej 
zaś linii na budowę szkół.

Nie wiem, co jest lepszem, czy dobre na
uczycielstwo nawet bez pięknych budynków, 
czy szkoły bez nauczycieli. Pozostawiam to 
ocenieniu Wysokiej Izby.

W ten sposób omówiwszy motywa wnio
sku komisyi szkolnej, muszę zaznaczyć z 
góry, że wniosek komisyi szkolnej kilkoma 
wyrazami unicestwia wprost zrealizowanie po
lepszenia tego bytu, jaki my proponujemy. 
Komisya finansowa mówi:

1. Eoleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby skoro stosunki finansowe kraju n to 
pozwolą, po zasięgnięciu opinii Rady szkol
nej krajowej, opracował i przedłożył Sejmo
wi projekt podniesienia, a ewentualnie inne
go uregulowania poborów nauczycieli szkół 
ludowych.

Jeżeli się nie oznaczy żadnego terminu, 
kiedy Wydział krajowy ma przyjść do Sej
mu z wnioskiem, to oczywiście zostawia się 
uznaniu Wydziału krajowego oznaczenie ter
minu, a więc termin ten będzie nieo
kreślony.

Nie wiem, kiedy chwila byłaby stoso
wniejsza, aby przystąpić do regulacyi tych 
płac, jak nie właśnie teraz.

Jeżeli teraz zniżyliśmy dodatki o 10 hl. 
jeżeli teraz właśnie ma nastąpić sanacya 
stosunków finansowych naszego kraju przez 
dodatek do podatków konsumcyjnych, który 
nam przeszło 4,000.000 K. rocznie przyniesie, 
jeżeli w takiej chwili nie przystąpimy do re
gulacyi płac nauczycieli, to pytam, kiedy ta 
chwila ma nastąpić.

Zwracam uwagę, że tak JE. p. Namie
stnik jak i JE. p. Marszałek i Wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej i wszyscy, którzy 
brali udział w dyskusyi przyrzekli, że jeżeli 
przyjdą dodatki konsumcyjne, to wówczas 
nastąpi polepszenie płac nauczycieli, a mnie 
się zdaje tego, co się tu powiedziało w 
Sejmie, należy nam się trzymać. Jeżeli się 
przyrzekło, że w tej a w tej chwili polepsze
nie nastąpi, a ta chwila nadeszła, to zdaje 
mi się, że przyrzeczenie należy wykonać. 
Ktośby mógł zarzucić, żeśmy w r. 1898 u- 
chwalili podwyższenie płac i żeśmy wydali
600.000 K. na ten cel.

Na to odpowiedzieć muszę, żeśmy 
wówczas uchwalili to na podstawie wniosków

Rady szkolnej krajowej i że właśnie w tych 
wnioskach Rady szkolnej krajowej było za
znaczone, że przez uchwalenie tych 600.000 
K. nie dzieje się jeszcze zadość słusznym 
żądaniom nauczycielstwa i że dopiero wów
czas właściwe wnioski przyjdą, jeżeli przyjdą 
podatki konsumcyjne.

Ta chwila właśnie nadeszła do tego 
się odwołuję i proszę, abyśmy się do tego dziś 
zastowali.

Zwracam dalej uwagę na wyrażenie 
komisyi, jeżeli stosunki finansowe na to P°' 
zwolą i twierdzę, że to wyrażenie odbiera 
nauczycielstwu nadzieję, jakoby ta chwila 
wkrótce nastąpiła.

Jeżeli dziś, kiedy mamy przeszło
4.000.000, to niemożebne, to mnie się zdaje, 
że później będzie bardziej niemożebne.

Jest 81 petycyj z całego kraju i tych 81 
petycyj ma być w ten sposób załatwionych? 
żeby petentom nadzieję odbierać.

W chwili, kiedy według konskrypcyi na
7.000.000 ludności jest 4,600.000 analfabetów 
i kiedy komisya konstatuje potrzebę konie
czną poprawy bytu nauczycieli, czyż możemy 
ją odkładać na czasy późniejsze?

Za tydzień zjeżdża się nauczycielstwo 
z całego kraju w Przemyślu. Nie dopuścicie 
Panowie do tego, aby to nauczycielstwo pi'zy 
początku obrad swoich stanęło pod wraże
niem, że nadzieje ich zostały zawiedzione.

Sejm czeski postawił jako minimum 
płacy 900 koron, a następnie dla kwalifik0'  
wanych 1.200 koron. My moglibyśmy zacząc 
przynajmniej od 800 koron.

Sejm przekazuje to Wydziałowi krajo
wemu. Pytam się, czy był kiedy wypadek? 
aby Sejm w tak ważnej sprawie, pozostawił 
ocenienie Wydziałowi krajowemu? I to dziś? 
kiedy się kończy kadencya sejmowa, kiedy 
nie wiemy, jaki będzie skład Wydziału kra
jowego, kiedy w najbliższej przyszłości mogą 
do Wydziału wejść siły nowe nie obznajo- 
mione ze stosunkami! Czyż nie lepiej polecić 
dzisiejszemu Wydziałowi krajowemu, aby 
przygotował wnioski.

Proszę Panów, nie zakończajcie tej ka- 
dencyi pewnym tonem, któryby psuł pożądaną 
harmonię co do stosunków oświaty, nie 
kończcie Panowie tej kadencyi odmową słu- 
sznym żądaniom nauczycielstwa!

Ja i moi koledzy nie żądamy milionom? 
nie żądamy rzeczy nadzwyczajnych, cyfr nie
możliwych, obliczyliśmy rzecz aproxymatywnie 
i wiemy, że cały wydatek nie wyniesie milion 
koron.

Zwracam uwagę na słowa wczoraj tu 
wypowiedziane z wręcz przeciwnych obozow, 
mianowicie, że trzeba u Polaków apelować 
do serca. Ja apeluję do serca i proszę Pa
nów, abyście się sercem kierowali dla dobra
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fiaBzych dzieci, dla dobra kraju, dla dobra 
Je8° przyszłości, która jest zawisłą głównie 
0(1 szkoły.

Ja więc podtrzymuję mój wniosek 
w całości (czyta):

Wysoki Sejm uchwali:
, Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże- 
,by po zasiągnięciu opinii Rady szkolnej kra- 
J°wej, opracował i przedłożył Sejmowi na 
Najbliższej sesyi projekt uregulowania płac 
Nauczycieli szkół ludowych, oparty na nastę- 
PNjących zasadach:

1. Każdy nauczyciel po złożeniu egzami- 
®u kwalifikacyjnego nabywa prawo do pełnych 
Poborów stałego nauczyciela.

2. Bez względu na miejscowość każdy 
Nauczyciel z egzaminem kwalifikacyjnym o- 
frzynauje jednakową pierwszą płacę, która 
8h>pniuje się wedle trzech rang po każdych

latach nienagannej służby. Dodatki pię
cioletnie pozostają niezmienione i mogą być 
Wstrzymane na podstawie orzeczenia dyscy
plinarnego.

3. Nauczyciele z egzaminem kwalifika
cyjnym pobierać będą dodatki aktywalne, 
które mają być stopniowane wedle klas miej
scowości i o ile możności zastosowane do 
Wzoru trzech najniższych rang urzędników 
Państwowych. Na wypadek zaś, gdyby ten 
Wniosek upadł, następujący dodatkowy wniosek:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, a-
żeby po zasiągnięciu opinii Rady szkolnej 
kijowej opracował i przedłożył Sejmowi w 
Najbliższej sesyi projekt podniesienia, ewentu
alnie innego uregulowania poborów nauczy
cieli szkół ludowych z możliwem uwzględnie- 
Niem zasad, objętych wnioskiem pp. Mała
chowskiego, Rottera i Bernadzikowskiego, 
Postawionym 28. czerwca b. r.

Gorąco jeszcze raz polecam sercu Pa- 
nów ten wniosek. (Oklaski.)

M arszałek . Podaję ten wniosek do 
Poparcia, kto go popiera zechce rękę pod- 
Nieść. (Dostateczna ilość.) Jest dostatecznie 
Poparty.

P. R o tter. Proszę o głos.
M arszałek. P. Rotter ma głos.
P. R otter. Wysoka Izbo!
Uważam za swój obowiązek zabrać głos 

w kilku słowach dlatego, że na posiedzeniu 
komisyi szkolnej, której jestem członkiem, 
Oznaczyłem, że uważam wniosek p. Mała
chowskiego, jako odpowiadający temu co zro
bić należy.

A jeżeliby ten wniosek utrzymać się 
Nie dał, zaznaczyłem w komisyi, że w Sejmie 
Przeciw zwrotowi: „ s k o r o  s t o s u n k i
f i n a n s o w e  k r a j u  n a  t o  p o z w o l ą 0, 

j. za jego opuszczeniem przemawiać będę

i zastrzegłem sobie co do tego pełną swo
bodę. Co przez taką stylizacyę rozumieć mo
żna, wyłuszczył bardzo wymownie p. Mała
chowski. Do wywodów jego muszę się przy
łączyć i zaznaczyć, że gdyby stylizacyę tę 
przyjęto, to wszystko mogłoby być odroczone 
do czasów niewiadomych.

Zwracam jeszcze uwagę na ustęp drugi 
wniosku p. Małachowskiego (czyta):

2. Bez względu na miejscowość każdy 
nauczyciel z egzaminem kwalifikacyjnym 
otrzymuje jednakową pierwszą płacę, która 
stopniuje się wedle trzech rang po każdych
10. latach nienagannej służby. D o d a t k i  
p i ę c i o l e t n i e  p o z o s t a j ą  n i e z m i e 
n i o n e  i m o g ą  b y ć  w s t r z y m a n e  na  
p o d s t a w i e  o r z e c z e n i a  d y s c y p l i 
n a r n e g o .

Jest to rzecz niesłychanie ważna i za
sadnicza, gdyż według dzisiejszej normy o 
przyznawaniu lub też odmawianiu dodatków 
pięcioletnich rozstrzyga owa »skuteczność° 
służby.

Prawda, że według nowszych rozporzą
dzeń Rady szkolnej rzecz wobec tego co 
było dawniej, znacznie zmodyfikowano na ko
rzyść nauczycieli.

Jednak bądź co bądź nawet w tej mo- 
dyfikacyi o owej skuteczności orzeka opinia 
indywidualna inspektora okręgowego. Boć 
przecież każdy łatwo zrozumie, że jeżeli w 
pewnym okręgu jest znaczna ilość nauczycieli 
wybitniej dobrych, a jeden lub kilku pracuje 
bardzo sumiennie i bardzo skutecznie, ale ze 
względu bądź to na stosunki lokalne jak np. 
złe umieszczenie szkoły, jej przepełnienie 
itp. bądź też ze względu na słabsze zdolno
ści osobiste, skuteczność ich pracy wobec 
skuteczności wykazanej przez innych, będzie 
mniejsza, wtedy może taki inspektor indywi
dualne mieć wrażenie, że praca jest mniej 
skuteczna, że jest nawet nieskuteczna; wsku
tek tego może nastąpić odmowa 5-lecia.

Gdyby ten sam nauczyciel, któremu 
odmówiono 5-lecie, był w innym jakimś 
okręgu, słabszym, wtedy jego pracę o tym- 
samym wyniku uznałby może inny inspektor 
za skuteczną.

Otóż to, że jeden człowiek ostatecznie 
orzec może o utracie dodatków 5 - letnich, 
nie wydaje mi się słusznem, bo przecież ka
żdy przyzna, że Rada szkolna okręgowa, 
uchwalająca gremialnie, w przeważnej mierze 
na przedstawieniu inspektora polegać musi. 
Otóż gdyby był dodatek „na podstawie wy
roku dyscyplinarnego0 sprawa byłaby inną. 
Obawa zaś, aby przez to nauczyciele się nie 
zaniedbywali, gdyby dopiero śledztwo narazić



ich mogło na utratę kwinkwenium, zdaje mi 
się płonną, gdyż możność posunięcia się w 
randze, a ostatecznie i obawa przed śledz
twem także zewnętrznie przyczynia się do 
skutecznej pracy nawet w tych wypadkach, 
jeżeliby samo poczucie obowiązku do tego 
nie wystarczało.

Zaznaczyć muszę jedno jeszcze, a mia
nowicie, że cyfra 1,320.380 K. obliczona na 
podstawie dat przez Radę szkolną dostarcza
nych, albo nawet nie waham się powiedzieć, 
wyższa jeszcze — oczywiście w rozmiarach 
dla kraju możliwych, wcale mnie nie wzru
sza ani nie przeraża. Bo jeżeli się pewnej 
pracy od kogoś stanowczo żąda, jeżeli się 
pracy tej koniecznie potrzebuje, na skute
czność tej pracy naciska, a w danym razie 
nawet jej dochodzi środkami, jakie z konie
czności władzy przysługiwać muszą, to trzeba 
sobie powiedzieć, że za tę pracę należy za
płacić. Trzeba, żeby ten, który pracy tej ma 
dokonać, zapewnione miał minimum potrze
bne dla życia, to minimum musi być przy
znane. Dlatego tu zaznaczam powtórnie, że 
cyfra prawdopodobnie podana, wedle mnie 
nie przeraża.

Będę tedy, jak zaznaczyłem, głosował 
w pierwszym rzędzie za wnioskiem p. Mała
chowskiego w pierwotnej jego formie, a na
stępnie w danym razie za modyfikacyą, która 
przynajmniej daje pewność, że w następnej 
sesyi nauczycielstwo będzie mogło doczekać 
się naprawdę wydatnego polepszenia bytu. 
(Brawo!)

Sekretarz p. U rbańsk i. Stawiam wnio
sek na zamknięcie dyskusyi.

M arszałek. Jest wniosek zamknięcia 
dyskusyi. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.
Do głosu zapisani są pp. Stojałowski i Ber
nadzikowski. Głos ma p. Stojałowski.

P. S to jałow ski. Już wczoraj przy 
budżecie o funduszu szkolnym zaznaczyłem,- 
że w imieniu stronnictwa i ludu włościań
skiego, mogę się z całą stanowczością oświad
czyć za tą zasadą, że nauczycielom ludowym 
należy się podwyższenie płacy.

Wychodzimy z tego stanowiska, że wy
nagrodzenie za pracę nie może zależeć od 
okoliczności, ani jak to w encyklice „Rerum 
navarum“ dość obszernie Leon XIII. o tem 
traktuje, od zwyczaju pewnej okolicy, że taka 
płaca, ażeby była sprawiedliwą, polegać na 
tem musi, ażeby pracującemu zapewnić byt 
dla niego i dla jego rodziny, ażeby mu dać 
możność czynienia jakichś oszczędności dla 
zabezpieczenia sobie bytu na wszelki wypa
dek i na starość.
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Wobec tego pojęcia o sprawiedliwi 
zapłacie kwestyi nie ulega i wszyscy się 
to godzą, że podwyższenie płacy nauczyc>e' 
lom ludowym się należy, tem bardziej że, 
jeżeli niekiedy ten, który pracuje wskute 
okoliczności zachodzących, oraz kierując się 
zasadami chrześcijańskiej względności i P°' 
święcenia, może nie żąda zapłaty tak, jaK 
by mu się należała, dlatego, że ten który ®u 
daje zapłatę, nie jest w stanie dać tak wie*' 
ką zapłatę, — to ten wyjątkowy wypadeK 
w tym stosunku nie zachodzi. Tu tym, który 
nauczyciela opłaca, jest kraj a ostatecznie 
kraj w tak ważnej sprawie może i musi się 
zdobyć na to, ażeby nauczycieli opłacać tak? 
jak się opłaca w innych krajach stosownie d° 
ich potrzeb i stosownie do ich zawodu.

Jeżeli tę zasadę wyznaję i podtrzymuj?’ 
jak szanowni wnioskodawcy, to muszę powie' 
dzieć, ża wniosek komisyi szkolnej nie wydaje 
mi się tak rozpaczliwym, jak szan. wniosko
dawcom.

Jeżeli oni w tej Wysokiej Izbie, ja^° 
posłowie patrząc na to, co i jak się robi, mog*1 
w ten sposób niedowierzający, powiedziałby®’ 
wprost Wydziałowi ujmę przynoszący, wyr®' 
zić się o wniosku komisyi, to nic dziwnego> 
że na zgromadzeniu nauczycieli w Przemy' 
ślu, jeszcze gorsze powtórzą się słowa a na
uczycielstwa słusznie powie: jeżeli p. posło
wie nie mają żadaej wiary, że się coś robii 
to my tem bardziej nie możemy wierzyć, że 
to jest szczere.

Z tego względu takie niedowierzania 
a przynajmniej takie słowa, że wniosek w tej 
formie uchwalony, to jest odwlekanie sprawy 
ad calendas graekas, że to jest tylko chęć 
jakaś manifestowania dobrej woli a niezro- 
biema niczego, — jest nieuzasadnione.

Myślę, że wystarczyłoby całkiem posta
wić poprawkę, na którą się zgadzam, ażeby 
Wydział krajowy przyszedł z tą  sprawą B® 
najbliższej sesyi.

Pozwolę sobie powiedzieć, że skoro 
sprawozdaniu jest powiedziane, „jeżeli sto
sunki finansowe na to pozwolą® to myślę, że 
chodzi głównie o to : kiedy Wydział krajowy 
już będzie miał tych 5 milionów koron, któ
re z podatku konsumcyjnego mu p rz y p a d n ą  
jak je będzie miał, więc i szkoła będzi® 
miała.

Myślę, że Wydział krajowy uie zapo
mniał także o tem, że w tej Wysokiej Izbie 
świadczono, że jeżeli chodzi o ofiarę na p® 
dniesienie płac nauczycielskich w interes® 
oświaty, że nawet na podwyższenie dodatkoW 
włościaństwo się zgodzi, byle tę piekącą, W 
ważną sprawę załatwić.
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Myślę, że skoro Wydział wie i pamięta 
tein, że włościanie przez swoich reprezen- 

J?tów, zdaje mi się, że p. Kramarczyk to 
'owił, oświadczyli: my przyjmujemy nawet 

Podwyższenia dodatków, to jest wskazówką 
la Wydziału, że można ten stosunek „skoro 
osunki finansowe na to pozwolą" i w tym 

cnsie interpretować, że na ten cel włościa- 
I bez szemrania przyjmą podwyższenie po

datków.
Skoro tak jest, niema żadnej podstawy 

Podejrzywać, że wniosek komisyi jest odwle
czeniem sprawy ad calendas graecas.
. Co do unormowania płac nauczyciel
ach zasadniczo zgadzam się z wnioskiem 

P- Małachowskiego, Rottera i Bernadzikow- 
®kiego, choćby z tego tytułu, że wiem, że 
Nauczyciele innego kraju, jak na Szląsku 
?jają dochodu nie 1500 K., ale już dziś 
®00 złr. Nie byłoby to dodwyższenie takie 

Nadzwyczajne.
Skoro ta sprawa idzie do Wydziału kra

jowego, skoro wróci do komisyi a potem do 
~ejmu, zbytecznem jest dodawać, że Wydział 
krajowy będzie krępowanym wnioskiem codo 
Płożenia tych płac. Może być, że Wydział 
krajowy jeszcze coś lepszego znajdzie.

Zgadzam się na poprawkę p. Mała
chowskiego, tylko z tem, ażeby polecić Wy
działowi krajowemu bez opuszczenia tych 
»8«oro stosunki finansowe pozwolą" zdał spra
wę o tem na najbliższej sesyi.

Marszałek. Głos ma zapisany p. Ber- 
hadzikowski.
j  P. Bernadzikowski. Wysoka Izbo! 
e8tem w bardzo trudnem położeniu mówić o 

8Prawie, która została w znakomity sposób 
Naświetlone przez szan. p. Małachowskiego. 
/Wątpię bowiem, ażeby obecnie można szero- 
?° o poprawie bytu nauczycieli mówić w o- 
be° tak krótkiego czasu, jaki nam do obrad 
P°został. Niech mnie więc usprawiedliwi w 
•em i ten moment, że sprawa polepszenia by
ty nauczycieli zajmowała przez tak długi 
®2ereg lat Wysoką Izbę i tyle różnorodnych 
*dań wyłoniło się nad tą  kwestyą.

Nie dotknę więc samego meritum spra
ny, ale będę się starał ze stanowiska pojęć 
czysto włościańskich sprawę Panom przed
stawić. Powiem więc krótko, że lud, który 
Pragnie oświaty, jak to na każdym kroku za
hacza, jest gotów do ponoszenia wszelkich 
Sar w tym^kierunku,^ażeby sobie' odpowie- 
ii źródła oświaty zapewnić.

Ja tylko zwrócę uwagę panów na kwo
ty bardzo poważne, jakie ludność kraju na- 
s?ego ponosi, bądź z tytułu nakładanych na 
Siebie dodatków na budowę szkół, bądź z ty
tułu zobowiązań danych, bądź to z innych
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jeszcze powodów, jakie się wyłaniają przy 
budowie i utrzymaniu szkoły. Te okoliczno
ści dowodzą, że lud pragnie oświaty i skłon
ny jest do ponoszenia wszelkich ofiar. Lud 
ten gotów jest —  w razie braku innego źródła 
dochodu —  płacić bez szemrania nawet wyż
sze dodatki do podatków, ażeby raz przynaj
mniej mógł powiedzieć, że nauczyciele na ja
kiś szereg lat będą zadowoleni.

W poprzednich latach zajmował się 
Sejm trzechkrotnie poprawą bytu nauczycieli 
ludowych, ale ta poprawa była tak znikomą, 
tak niedostateczną, a jako łatanina nie tylko 
nie zadowolniła nikogo, ale przeciwnie wy
wołała pewne rozgoryczenie w tych sferach 
nauczycielskich, których polepszenie to pra
wie nie dotknęło.

Wniosek szan. pp. Małachowskiego, 
Rottera i mój nie zdąża do tego, ażeby na
łożyć na kraj nasz nadzwyczajne i nieokreślo
ne wydatki. Owszem te wydatki są do pewne
go stopnia skrystalizowane w pewnej kwocie, 
która nie przekroczy miliona koron. Ja więc 
nie obawiam się, ażeby przy dobrej woli Wys. 
Izby datek ten nie znalazł pokrycia w budże
cie kraju.

Należy uwzględnić i to, że projektowa
na regulacya płac w naszym wniosku jest 
oparta na zdaniu naszych nauczycieli, którzy 
słusznie twierdzą, że tą kwotą możemy za- 
dowolnić na jakiś czas nauczycielstwo ludo
we. Sądzę więc, że Wysoka Izba przychylną 
będzie dla wniosków, jakie przed kilku dnia
mi postawiliśmy, a z drugiej strony przychyli 
się również do rezolucyi, jaką przedstawił tu 
szan p. Małachowski.

Niech szanowni panowie nie sądzą, że 
nam się rozchodzi o to, ażeby zadość uczy
nić tylko nawoływaniom ze strony nauczyciel
stwa, które niektórzy uważają jako wynik 
pewnej agitacyi i rozgoryczenia chwilowego. 
Przeciwnie my mamy to przekonanie, że na
woływania te i petycye ze strony nauczyciel
stwa są wyrazem rzeczywistej potrzeby, a nie 
agitacyi.

Wobec tego oświadczam w imieniu me
go klubu, że za rezolucyą p. Małachowskiego 
będziemy głosowali, a zarazem proszę Panów 
imieniem tej grupki posłów, byście tę po
prawkę przyjąć zechcieli.

Marszalek. Rozprawa została zamknię
ta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Kazimierz hr. Badeni 
Nie chciałem się Wysoka Izbo przy tej spra
wie długo zatrzymywać, a jednakowoż muszę 
powiedzieć dlaczego komisya szkolna w ogóle 
z tym wnioskiem przyszła, choć tak mało 
czasu miała, gdyż wnioskodawca tak późno 
wniosek swój zgłosił, następnie dlaczego przy-
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szła z takim wnioskiem, a nie z innym, a 
wreszcie także dlaczego poprawki postawio
nej przez szan. wnioskodawcę przyjąćbym 
niemógł. Zaczynając od ostatniego zwracam 
uwagę, że gdyby wniosek komisyi był tej 
treści jak szan. p. wnioskodawca przedstawia 
to przypuszczam, że mogłaby się znaleść 
znaczna liczba posłów, którzyby za tem gło
sowali a każdy by sobie tłumaczył to inaczej, 
bo wniosek jest dość elastyczny.

Samo przez się się rozumie, że Wydział 
krajowy przyjdzie wtedy z wnioskiem, jak 
będzie miał fundusze na ten cel, drugi by 
sobie tłumaczył, że zaraz przyjdzie i także 
by zatem głosował. Liczyć się trzeba z tem. 
że wniosek ten był trutynowany w komisyi 
i przeszedł w tem brzmieniu, jakie mamy 
dziś i gdyby opuszono te słowa, jak żąda 
p. Małachowski to każdy, wnioskując a con- 
travio, musiałby powiedzieć, że czy są pie
niądze, czy nie, to Wydział krajowy musi 
przyjść z pomocą w tej chwili. Wątpię czy 
pomimo całej życzliwości dla nauczycielstwa, 
znalazłaby się w tej Wysokiej Izbie większość, 
któraby zechciała za tem głosować i dlatego 
przeciw tej poprawce się oświadczam. Ale za
razem nie chciałbym, ażeby ci panowie, któ
rzy mają zamiar głosować za wnioskiem ko
misyi, byli mniemania, że to jest zepchnięcie 
odroczenie sprawy ad calendes graecas, ut 
aliąuid fecisse videatur. Nie, panowie komisya 
szkolna nie byłaby wystąpiła z tem gdyby 
nie miała przekonania, że byt nauczycieli 
polepszyć trzeba i że to może nastąpić w 
krótkim czasie.

Mając to przed oczyma nie chciała już 
z góry apodyktycznie powiedzieć, w jakiej 
chwili ma to nastąpić i powiedziała, że na
stąpi to w tedy, jak Wydział krajowy, mając 
fundusze, będzie mógł w tym względzie wnio
sek przedstawić. Zarazem wkłada sprawozda
nie na Wydział krajowy obowiązek po pierw
sze starania się o fundusz, co z resztą będzie 
sposobność uchwalić przy ustawie finansowej 
i drugi obowiązek, ażeby układając budżet 
pamiętał, że na podstawie tej uchwały sej
mowej należy myśleć o polepszeniu bytu na
uczycieli. Więc jeżeli z jednej strony sprze
ciwiam się poprawce p. Małachowskiego, ażeby 
bez względu na stan finansowy polecić Wy
działowi krajowemu, by na przyszłość przed
łożył wniosek na polepszenie bytu nauczy
cieli, to z drugiej strony popieram jak naj
goręcej wniosek komisyi, ta uchwała oboję
tną nie będzie, lecz zaznaczy stanowisko 
Wysokiej Izby w tej sprawie. Tyle co do po
prawki.

Chciałbym jeszcze w kilku słowach po
wiedzieć o uwagach, zawartych w sprawo
zdaniu.

Gdyby p. wnioskodawca był się ty 
ograniczył na postawieniu wniosków, że n 
leży nauczycielom podwyższyć płace, mo:ze j 
komisya szkolna nie widziała powodu wc 
dzić w szczegóły, ponieważ jednaką dotkną 
w swoim wniosku pewnych szczegółów, n 
można było pominąć milczeniem, żeby sl* 
nie zdawało, qui tacet, consentire yide 
Komisya nie mogła się dziś zgodzić, nie cncv 
przesądzać. przyszłości, na pewne szczegó ł 
które nas uderzyły od razu i muszę dlateg^ 
zaznaczyć te pod tym względem niejakie wą 
tpliwości. I tak naprzód zaczepiono ten u 
szan. wnioskodawcy, że byłby w obawie gdy * 
się płacę zrównało, źe nauczycieli uciekną 
do miasta. Wnioskodawca zaprzeczył w teory i 
ale w praktyce rzecz ma się przeciwn©' 
gdyby p. Wiceprezydent Rady szkolnej krajo 
wej był przy głosie, toby potwierdził, że z 
trudnością Rada szkolna już dziś się li© ^ 
musi, że nauczyciele garną się do miast. YO' 
wiedział p. wnioskodawca, że niewątpliwie 
obawa jest uzasadniona, co jak praktyka wy 
kazała, dziś ta trudność zachodzi.

Ale 4 minut potem zapomniał o heno 
i powiedział znowu, że nauczyciele uważają 
to za awans nawet przy równej pracy, Ja 
idą do miasta. Także stanowczo muszę za" 
przeczyć twierdzeniu, że wniosek komisyi to 
jest właśnie unicestwienie jego wniosku. P°8' 
niosłem już, że tego zamiaru komisya nl6 
miała, a gdyby miała, toby ze sprawozdanie© 
tem niewystąpiła przed Wys. Izbę. Powiedz© 
dalej, że chwila obecna jest do tego bardzo sto' 
sowna. Czy chwila obecna jest stosowna, jeżeW 
za parę minut będziemy wotować ustawę fina© 
sową, kończącą się tem, że kraj zaciąg8 
milionową pożyczkę na opędzenie bieżący©1 
wydatków w r. 1901 ? — To pozostawia© 
Wysokiej Izbie do ocenienia. Zdaje się, że 
od szeregu lat nie było takiego smutneg0 
symptonu. Jeżeli p. Małachowski powołuj6 
się na jakieś enuncyacye JE. Namiestnik8' 
Marszałka i wiceprezydenta Rady szkolnej' 
że powiedzieli, jak będzie podatek od wódk1, 
to się coś na to przeznaczy — ja sobie n© 
przypominam, być może że były, ale zwraca© 
uwagę, że Wysoka Izba zeskontowała tg 
wódkę przed 2 laty podnosząc płace nauczy* 
cielom. Szan. wnioskodawca nadmienił, * 
w krotce będzie nauczycielstwo w Przemy' 
ślu, na którem trudno będzie im powiedzie6’ 
że Sejm to uchwalił, co komisya szkol®8 
przedstawiła. Muszę powiedzieć, że na miejsc8 
szan. wnioskodawcy wolałbym przyjść ©> 
nauczycielstwa i powiedzieć lojalnie, trzeźwo, 
jak pochwalić się uchwałą, która może pig*' 
nie brzmi, ale fałszywe nadzieje może w ni©1 
zbudzić, albo zawieść zupełnie. (Brawa).

Następnie była omawianą kwestya ty©1 
dwojakich dodatków, 5-letnich i 10-letni©1'



16. Posiedzenie z dnia 9. lipca 1901. 945

JKuszę przyznać, że szanowni panowie, którzy 
eQlu oponowali, bardzo się ostro o tem wy

dali.
.. To, o co tu właściwie chodzi, bardzo de- 
■katnie było powiedziane; mianowicie chodzi 
u o rygor, o porządek, chodzi o to, że nie 
Jzeba śledztwa dyscyplinarnego, lecz o skon

trowanie w drodze dyscyplinarnej, że służba 
yta skuteczza lub nie. Rzecz dziwna, że 

^zyscy Panowie myślicie tu tylko o złych 
burzycielach, a nie myślicie o tych, którzy 
^  prawdziwie dobrzy; —  bo tego przecież 
niKt me powie, że Rada szkolna jest nie- 
8Prawiedliwa, bo jeżeli zajdzie jakiś poszcze- 

y wypadek, to stanowić musi wyjątek, 
panowie ci myśleli o tych nauczycielach, 

brzy mogą tego dodatku nie dostać, a nie 
Myśleli o tych dobrych i gdyby można tych 
j°brych nauczycieli na parę chwil do tej 
%  wpuścić, tobyśmy usłyszeli, jakiego są 

bania w tej sprawie. To ma tylko pozory 
jblności, ale tu chodzi o co innego. Gdyby 
Jbś postawił wniosek, że rada miejska X 
Sdzie miała prawo o swoich nauczycielach 

°rzekać o tem, czy praca ich jest skuteczną, 
Jjzy nie, to z pewnością znalazłby się poseł, 
któryby za tem wotował. Tu chodzi o to, kto 
0 nia robić i gdyby Panowie zastanowili się 

bd tem i szczerze i otwarcie zdanie swe 
opowiedzieli, to musieliby przyznać, że ten 
rygor jest potrzebny i dobrzeby było, żeby 
8Poczywał w ręku Rady szkolnej. (Brawa).
, Kiedy w ostatnich dniach była tylo
krotnie mowo o wyborach zawsze myślałem, 
b  kto wie, gdyby wpuścić tu do Izby tych 
bndydatów z tych samych stronnictw, które 

P̂adły, ażeby nam powiedzieli o praktykach 
Wyborczych, to możebyśmy się bardzo intere ■ 
bjących dowiedzieli rzeczy, że nietylko sami 
Prostowie byli tymi, którzy się nadto ba- 
WUi w agitacyę. Jestem przekonany, że mo- 
?®by ci padli kandydaci mogli interesujące 
brdzo rzeczy opowiedzieć. Byłoby tylko je- 
bo niebezpieczeństwo, ale równe dla wszy- 
? îch, że szanowny poseł przemyski gotów so- 
b ponotować wszystko i kiedyś o późnej 

S°dzinie naraziłby nas znowu na noc bezsen
ni (Wesołość).

W końcu jeszcze kilka słów o popraw- 
Ce p. ks. Stojałowskiego. Prawdziwie —  ja 
Przepraszam, ale muszę powiedzieć —  że nie 
spodziewałem się, że to tak prędko nastąpi, że 
Kam Wys. Izbie to widowisko, że będziemy 

wzajemnie z p. Stojałowskim popierać 
Wesołość). Ja zgadzam się na poprawkę, ale 
^Uszę dać tu nacisk na to (do czego pano
wie zdaje mi się —  a w każdym razie ja 
Przynajmniej nie jestem przyzwyczajony), że 
Przeciw poprawce p. Stojałowskiego nie mam 
Pic do zarzucenia w tem brzmieniu jak tu

była postawioną tj. żeby na najbliższej sesyi 
w przedmiocie tym zdał Wydział krajowy 
sprawę.

Jeśli Panowie to brzmienie i ten układ 
wolicie, to ja mogę zdaje mi się i w imieniu 
komisyi szkolnej oświadczyć, że temu ukła
dowi nie mam nic do zarzucenia. Końcaąc, 
proszę panów byście byli łaskawi czy za wnio
skiem komisyi, czy za tą poprawką głosować, 
a tak samo jak szanowny p. wnioskodawca 
zwracał się z apologią do Wys. Izby, aby 
okazała swoje dobre serce i za jego wnio
skiem głosowała, tak i ja zwracam się do Pa
nów i proszę, abyście przy końcu sesyi i ka- 
dencyi sejmowej struny nadto nie naprężali, 
gdyż nawet chwilowym sukcesem i większo
ścią nie wiem, czy osiągnięcie cel, którego 
pragniecie tj. utrzymania w tej Wys. Izbie 
i przyszłej usposobienia życzliwego dla na
uczycielstwa i szkół ludowych, jakie tylokro
tnie Wys. Izba okazywała. (Huczne brawa 
i oklaski).

Marszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Naprzód podam do gosowania pierwo
tny wniosek p. Małachowskiego. Gdyby ten 
wniosek upadł podam do głosowania drugi 
jego ewentualny wniosek. Jeśliby i ten wnio
sek nie uzyskał większości podam do głoso
wania wniosek komisyi jako całość, a uako- 
niec wniosek p. Stojałowskiego który jest 
dodatkiem. Czy kto z Panów ma co do gło
sowania jakie uwagi. (Nikt). Gdy nikt niema 
żadnych uwag co do tego, zatem przystępu
jemy do głosowania. Kto jest za pierwo
tnym wnioskiem p. Małachowskiego zechce 
powstać. (Po obliczeniu). Jest głosów 28 — 
zatem mniejszość. Wniosek upadł. Podaję te
raz do głosowania drugi ewentualny wnio
sek p. Małachowskiego, który brzmi nastę
pująco: (czyta).

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aże
by po zasiągnięciu opinii Rady szkolnej kra
jowej opracował i przedłożył Sejmowi na naj
bliższej sesyi projekt podniesienia, ewentual
nie innego uregulowania poborów Dauczycieli 
szkół ludowych z możliwem uwzględnieniem 
zasad, objętych wnioskiem pp. Małachowskie
go, Rottera i Bernadzikowskiego, postawio
nym 28. czerwca br.“

Kto ten wniosek przyjmuje zechce po
wstać. (Po obliczeniu). Jest ten sam stosunek 
więc wniosek upadł. Podaję obecnie do gło
sowania na razie wniosek komisyi tak jak 
został postawiony. Kto przyjmuje zechce po
wstać. (Wszyscy). Jest jednomyślwie przy
jmy-

Obecnie podaję do głosowania dodatek 
p. ks. Stojałowskiego, aby po pierwszym wnio
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sku komisyi dodać słowa: i przedłoży spra
wozdanie na najbliższej sesyi sejmowej". Kto 
ten dodatek przyjmnje zechce powstać. (Więk
szość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje drugi 
wniosek komisyi zechce powstać. (Większość). 
Jest przyjęty.

Ponieważ Wys. Izba znajduje się w tej 
chwili w bardzo wielkim kowplecie, zechciej
cie Panowie przyjąć wielką prośbę od Mar
szałka, ażebyście do końca posiedzenia i o- 
becnego i wieczornego, zechcieli zostać w 
tym samym komplecie i nie narażać może 
na to, co i dla mnie jest nieprzyjemne i nie 
odpowiada zdaje mi się godności tej Wys. 
Izby, iżbym musiał poddawać pod głosowanie 
poszczególne wnioski rubryki budżetu — ale 
dozwólcie, iżbym unikał potrzeby konstato
wania kompletu. (Brawa).

Następuje sprawozdanie Komisyi szkol
nej o wniosku posła Romanowicza w sprawie 
wydania ustawy o dyscyplinarnem postępowa
niu z nauczycielami szkół ludowych. (Ali. 190).

Sprawozdawca poseł Zoll ma głos.
Sprawozdawca p. Zoll. (Zaczyna czytać 

sprawozdanie).
Sekretarz p. U rb ań sk i. Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek . Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p 
prawozdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. Zoll (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poleca sią Wydziałowi krajowemu, aby 

w porozumieniu z Radą szkolną kzajową za
stanowił się nad tem, czy artykuły 23 — 33 
ustawy krajowej z dnia 1. stycznia 1889, 
wymagają zmiawy, lub uzupełnienia, w szcze
gólności, co się tyczy toku postępowania dy
scyplinarnego, i ażeby z wyniku badań zdał 
sprawę na najbliższej sesyi sejmowej.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Głos 
ma p. Romanowicz.

P. Rom anowicz. Wiem, że narażam 
się na utratę jeszcze może tych resztek 
sympatyi, jakie tu i ówdzie w tej Wysokiej 
Izbie posiadam, jeśli dziś zabieram głos, 
aby uczynić poprawkę do przedłożonego nam 
wniosku.

Sprawozdanie komisyi szkolnej jest tak 
napisane, że kto je uważnie przeczyta, to 
raczej powinienby dojść do wniosku, że to 
jest przejście nad wnioskiem Romanowicza 
do porządku dziennego, bo już komisya 
przedstawia, że to wszystko, z jakimś może 
drobnym wyjątkiem, jest w tych sprawach i 
wnioskach doskonałe, a nawet nie wiedzieć

946

po co właściwie jest wniosek polecający R 
dzie szkolnej krajowej i Wydziałowi krsi 
wemu, aby się nad tem jeszcze zastanow i • 
Szkolna komisya powiada, że zgadza się za 
pełnie z wnioskodawcą, o ile tenże, mówi^
0 wniosku, który się pojawił w Radzie pa® 
stwa, odpiera stanowczo zawarty w nim ata 
na zagwarantowaną ustawami zasadnicze®  
kompetencyę Sejmów krajowych, a zarazę  
wyraża Komisya przekonanie, że Koło P°  ̂
skie, tudzież wszystkie stronnictwa autono 
miczne w Radzie państwa nigdy tego ® 
dopuszczą, aby w powyższej sprawie ko®  ̂
petencya Sejmów krajowych była narB' 
szoną.

Ja chciałbym, aby Wysoka Izba ®8 
czekając na to Koło polskie, nie dopuści 
naruszenia kompetencyi Sejmu w tej spraW}
1 powtarzam, że nie dość tu stać po stro®, 
i w obronie naszej kompetencyi, nie dos 
jest formalnie mówić o tej kompetency j 
tylko tu trzeba zadość uczynić tej istotnej 
potrzebie, jaka się w moim wniosku wyraz^ 
dlatego, bo potrzeby niezaspokojone szukają 
sobie zaspokojenia gdziebądź i jakbądź i b®' 
dzo łatwo stać się może, że mimo wszelki® 
zastrzeżeń Koła polskiego, mimo wszelki®  ̂
rozumowań na temat kompetencyi, czy ®e 
kompetencyi ustawy dyscyplinarnej, gotofl. 
ona zostać w Radzie państwa uchwaloną 
sankeyonowaną i kompeteneya Sejmu będ® 
naruszoną.

Istotnym rzeczywistym potrzebom zara" 
dzajmy sami w granicach naszej korni®' 
tencyi, to wtedy w naszą kompetencyę ® 
wdzierać się nie będzie.

Proszę panów, komisya szkolna rozW °' 
dzi się potem nad tem, że moje żądań®) 
aby wydać ustawę dyscyplinarną dla n8' 
uczycieli szkół ludowych jest wprost zhj' 
teczne.

Powiada ona, że nie można tak, J8,̂  
wnioskodawca w swem uzasadnieniu mów11) 
określić przekroczeń i przestępstw, J8*
kie dyscyplinarnemu postępowaniu podlegaC 
mają.

Ja rozumię, że trudno jest napisać k® 
deks podobny do kodeksu karnego, któryś 
każne przekroczenie i przestępstwo naucz/' 
cielą ściśle i jasno definiował, ale kto 
czy nie byłby bardzo potrzebny jakiś bardz 
skromny w jednym lub dwu paragraf®® 
streszczony kodeks, któryby nie powiadał, & 
co nauczyciel ma być karany, ale za co u* 
ma być karany.

Taki kodeksik przydałby się bardzo, 
to dlatego, ponieważ to, co się tu mó** 
w §. 23 . ustawy, że środki dyscyplina*8 
stosowane mają być tam, gdzie zachowa®
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§ nauczyciela jest sprzeczne z jego obo- 
i zachowaniem się jego po za 

je uwłacza powadze stanu i udaremnia. 
8° działanie jako wychowawcy lub nau- 
Wciela, to może dać powód do postępowa- 
a dyscyplinarnego przeciw nauczycielowi 

takie działanie, które według mnie przy
tulniej nigdy nie powinno podlegać śledztwu 
yBcyplinamemu.

Mam tu na myśli postępowanie nau- 
2ycieli jako obywateli, w sprawach pob
ieżnych, do których oni jako obywatele 

. aJ*i prawo, a naturalnie póty ma prawo 
ezkarnie w tych sprawach politycznych, 

tem życiu obywatelskiem brać udział, 
P°ki nie wykracza po za ogólne posta
wienia prawne i nie popełnia jakiegoś 

tWestępstwa, które w każdym razie czy to 
e strony nauczyciela, czy nie nauczyciela 

P°Pełnione, podlegałoby karnemu postępo
waniu.

Widzę, że szanowny prezydent Rady 
zkolnej krajowej uczynił sobie w tej chwili 
Matkę i wiem, co mi na to odpowie. Powie 

J®1 zapewne, że takich wypadków, gdzieby 
.auczyciel, który w granicach urzędu swego 

Vstawy bierze udział w życiu obywatel
em był ukarany, nie ma.

Ja  w to nie wchodzę, i jeśli takie za- 
PWnienie usłyszę, przyjmę je z radością, do 
Mdomości, ale tego chyba mi nikt nie za

rzeczy, że ustawa się pisze nie dla tych sto
jaków, które są ale i dla tych, które być 
M°gą, to znaczy pisze się ustawy tak, aby 
a możliwych jakichś prześladowań nieuzasa- 
Pionych, ten obywatel w przyszłości był 
broniony.
, Jeśli widzimy co się dzieje np. w Austryi 
s ,.nej» gdzie nauczyciele są zdani na stra- 
zliwą, dyskrecyonalną wprost władzę tamtej- 
,Zej rządzącej partyi i gdzie nauczyciele 
Fz$ pod tym obuchem, jaki tam jest, to ja 

, !e mogę stłumić w sobie obawy, że mogą 
mdyś podobne i u nas zajść stosunki i da- 
eko prędzej wtedy trzeba będzie zmienić 
Mawę, kiedy namiętności polityczne już będą 

grze, niż w tej chwili, kiedy one u nas 
grze nie są a przynajmniej nie w tak wy

c in a  stopniu. Dlatego proszę Panów, byłoby 
ardzo użyteczne pewne zabezpieczenie nau- 
aycieli w ustawie pod tym względem. Po- 
, lada komisya szkolna, że wytoczenie śle- 
t^Wa dyscyplinarnego należy do kompetencyi 
J^dy szkolnej okręgowej, w której nauczy
c ie  mają ze swego grona dwu reprezentan- 
sJT’ z tych jednego, który wychodzi z wła- 

®go ich wyboru.
Otóż ściśle biorąc, w tytule 3. ustawy 

stanowisku prawnem stanu nauczycielskie

go, który mówi o karach dyscyplinarnych, ni
gdzie nie jest ściśle powiedziane, że Rada 
szkolna okręgowa wytacza śledztwo dyscypli
narne i tłumaczenie jest możliwe, że skoro 
to nie jest powiedziane, to śledztwo dyscypli
narne wytoczyć może inspektor okręgowy bez 
odwołania się do Rady szkolnej okręgowej. 
Ale i to nie jest ścisłe bo są wypadki, w któ
rych Rada szkolna krajowa śledztwo dyscy
plinarne wytoczyć może i komisyę do tego 
wydelegować może.

Przeciw temu niemam nic, tylko przyta
czam to na dowód, że jeśli komisya powiada, 
iż skład Rady szkolnej okręgowej gwarantuje 
nauczycielom sprawiedliwe postępowanie dy
scyplinarne, dlatego, bo zasiadają tam repre
zentanci stanu nauczycielskiego, to ja powia
dam, że są wypadki, w których tego niema, 
ponieważ i z poza tej Rady szkolnej okręgo
wej mogą być dyscyplinarne śledztwa wytacza
ne i może być to śledztwo przeprowadzone tak, 
że ów reprezentant zawodu nauczycielskiego 
zasiadający w tej Radzie szkolnej okręgowej, 
który dla nauczyciela, podpadającego pod śle
dztwo, ma być tą obroną, tem palladyum, że 
ten dopiero przychodzi do wiadomości sprawy 
wtedy, kiedy dojrzały wynik śledztwa przed
kłada się Radzie szkolnej okręgowej. Ja bę
dąc przez jakiś czas członkiem Rady szkol
nej okręgowej miasta Lwowa, byłem dwa ra
zy przy śledztwie dyscyplinarnem powołany 
do tego przez nadinspektora, ale przy tym 
protokole, przy tem samem śledztwie prowa- 
dzonem o reprezentanta zawodu nauczyciel
skiego nie było.

Otóż mnie się zdaje, że byłaby poży
teczna taka zmiana w stosunkach, aby powie
dziano, że przy śledztwach dyscyplinarnych, 
reprezentant stanu nauczycielskiego za
wsze być musi.

Proszę Panów, jest w sprawozdaniu ko
misyi ustęp, który mnie nieco zadziwił.

Podnoszono w komisyi, czytamy w spre- 
wozdaniu — ze strony członków, którzy dłuż
szy czas zasiadają w Radzie szkolnej okręgo
wej, że zwyczajnie rada ta nie jest bynaj
mniej skłonną do wytaczania śledztw dyscy
plinarnych i że dość często orzeczenia dyscy
plinarne wypadają dość łagodnie, co z pe
wnością nie leży w interesie naucz cielstwa, 
ani szkoły.

Proszę Panów, rad szkolnych okręgowych 
mamy 74. Otóż gdyby w komisyi szkolnej za
siadało 74, członków, każdy z nich był człon
kiem jednej rady szkolnej okręgowej, ale 
każdej a to w takim razie argumenta byłyby 
przekonywujące,

Ale w komisyi szkolnej — ja nie wiem 
— dostojnicy kościelni wszak nie są człon-
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kami rad szkolnych okręgowych, nie wiem, 
czy się znajdzie 3 czy 4 członków rad szkol
nych okręgowych.

W tem, co komisya szkolna napisała, 
my mamy gwarancyę, że się tak dzieje tam 
i ówdzie, ale nie mamy gwarancyi, że się tak 
dzieje 74 radach szkolnych okręgowych.

To wstawienie tu tej liczby pojedynczej, 
tu gdzie właśnie trzeba mówić w liczbie mno
giej, naprowadza mniemanie, że komisya mia
ła na oku jednego członka rady szkolnej i 
że zgeneralizowała i na wszystkie rady szkolne 
rozciągnęła.

Twierdzi tu jednak rada szkolna, że o- 
rzeczenia dość często wypadają bardzo ła
godnie, co nie leży ani w interesie nauczy
cielstwa ani szkoły.

Proszę Panów, ja bez wątpienia mogę 
zupełnie zgodzić się na to, że zbytek łago
dności w postępowaniu jest równie szkodliwy, 
jak zbytek surowości.

Nie występuję przeciw surowości w po
stępowaniu, ja żądam sprawiedliwości w po
stępowaniu, ja żądam zupełnego zabezpie
czenia nauczycieli.

Niech mi nikt nie powiada, że ja pre
zes rady szkolnej, członek itd. ręczę moją 
osobą, że będzie sprawiedliwość, bo ta osoba 
jutro może się zmienić, bo on jest człowie
kiem i może się mylić.

Jeżeli ja w moim wniosku mówiłem 
o możności i potrzebie stworzenia jakichś 
senatów dyscyplinarnych, w którychby repre
zentanci zawodu nauczycielskiego zasiadali, 
którymiby nie rządzili inspektorowie okrę
gowi, tylko w obec nich stali na stanowisku 
oskarżyciela i tego, który ma informacyi u- 
dzielić, a nic więcej, to jeżeli mówiłem o 
tem, to w tem wydawało mi się, że tu jest 
sprawiedliwe postępowanie.

Z tych powodów i po przeczytaniu nie
których ustępów z tych artykułów, nie mogę 
się zgodzić na takie stylizowanie wniosku.

Bo zdaje mi się, że jeżeli samo okre
ślenie powodów ewentualnych śledztw dy
scyplinarnych jest niejasne i mgliste i wy
magałoby bardzo ścisłego określenia, jeżeli 
jak powiedziałem, nigdzie tu niema wyraźnie 
powiedzianego, że śledztwo dyscyplinarne 
ma być z mocy uchwały rady szkolnej wy
toczone, jeżeli nie ma zabezpieczenia dla 
nauczycieli i przy samem prowadzeniu śledz
twa ma tu być obecny reprezentant zawodu 
nauczycielskiego, i jeżeli go nie ma, to zda
je mi się, że ustawa wymaga zmiany i uzu
pełnienia.

Proszę Panów 1 Przed chwilą mówi
liśmy o materyalnych stosunkach stanu na

uczycielskiego i ta Wysoka Izba w jednej 
części chciała śmiałego wypowiedzenia, z 
oto w tej najbliższej przyszłości do tego po
lepszenia bytu materyalnego nauczycie 
przystąpić należy, druga połowa Izby 
zgadza się z nią w zasadzie i tylko powo
da: Finanse nie pozwalają, zrobi się to pó
źniej.

Tu chodzi o drugą część tej sa' 
mej sprawy, która była poruszoną we wnio
skach pp. Małachowskiego, Rottera i Berna
dzikowskiego, tu chodzi o moralną stronę 
bytu nauczycieli i bądźcie Panowie przeko
nani, że jeżeli nauczycielom obok polepsza
nia płac, nie damy bardziej wzmocnione,0 
stanowiska prawnego to i to polepszanie pła 
nie wystarczy na to, aby nauczycielstwo 
było zadowolone i żeby się do niego ta* 
chętnie garnęli młodzi ludzie, jakbyśmy Pra' 
gn§li.

Ja zwrócę uwagę np. na to u nas bar
dzo często się powtarzające przenoszeń® 
nauczycieli ze względów służbowych, przr  
czem bardzo często doznają nauczyciele nad
zwyczaj ciężkiego pokrzywdzenia w kierunku 
swego bytu materyalnego.

Więc to co w moim wniosku jest za
warte, sądzę nie powinnoby w tej Izbie wy
wołać sprzecznych zdań.

To finansowo nie kosztuje nic, tu n® 
ma tego argumentu, że finanse nie po
zwalają, zrobi się później, tu jest tylko kwe
stya zabezpieczenia prawnego bytu nauczy
cieli i dlatego pozwalam sobie tylko ®akł 
zmianę w wniosku komisyi szkolnej zapro
ponować, zmianę, która się stosuje do teg°> 
co komisya szkolna powiada, że nie cł®e 
właściwie osobnej dyscyplinarnej ustawyi 
tylko któraby była możliwa zmiana w ty
tule III. ustawy; tylko się do tego nie może 
przystosować, abyśmy potrzebę tej zm®^ 
jeszcze kwestyonowali, bo to kwestyi ®e 
ulega.

Dlategoby mój wniosek opiewał: (czyta) •
„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 

wv porozumieniu z Radą szkolną krajowy 
opracował i na najbliższej sesyi sejmowej 
przedłożył projekt zmiany i uzupełnienia ty
tułu III. ustawy krajowej z dnia 1. styczn® 
1889 w sposób, określający ściśle postępo
wanie dyscyplinarne z nauczycielami szko* 
ludowych®.

M arszałek. Kto popiera wniosek P- 
Romanowicza, zechce rękę podnieść. (Dosta
teczna ilość.) Poparty.

Czy żąda jesze kto głosu?
P. B ernadzikow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Bernadzikowski
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P. Bernadzikowski. Wysoki Sejmie! 
,e od dziś dnia narzeka bardzo widu nau- 

^ycieli, że są narażeni na rozmaite szykany 
1 Prześladowania ze strony inspektorów szkol- 
Njch Niektórzy z tych panów nie wiedzieć 
kaczego — a może się i wie o tem — 
N^ażają za stosowne wyzyskać każdą spo
sobność, aby, jeżli się wprost nie zemścić, 
0 przynajmniej dokuczyć niemiłemu sobie 

Nauczycielowi, przez wytoczenie mu śledztwa 
dyscyplinarnego.

Oprócz głośnych przypadków, w których 
•dspektorowie wywierają na niemiłym sobie 
Nauczycielu zemstę osobistą, są i takie, które 
H pokryte pleśnią tajemnicy.
, Jeżeli wspomniałem o mściwości nie
których inspektorów szkolnych i o rozmai 
tych zakulisowych knowaniach, to niech mi 
w°lno będzie przytoczyć na to przykład, znany 
Resztą w całym kraju t. j. sprawę suspen- 
dpwania kierownika szkoły w Żywcu p. Sta
nisława Rosoła, który padł ofiarą zemsty ze 
atrony inspektora Schaschka.

Wiadomo przecież, że na podstawie 
tendencyjnych relacyj, jakie udzielił p. in
spektor Schaschek Radzie szkolnej krajowej, 
?asuspendowano p. Rosoła w jego urzędzie 
1 eie pozwolono mu nawet bronić się z za- 
f^utów mu poczynionych.

Okoliczności tej nie wyssałem sobie 
* Palca, bo została ona na podstawie docho
dzeń sądowych udowodnioną.

Mówiłem o knowaniach zakulisowych 
j o mściwości p. Schaschka w sprawie śledz
twa dyscyplinarnego p. Rosoła. Na dowód 
tego przytoczę choćby tę okoliczność, że 

tenczas kiedy się odbywało posiedzenie 
«ady szkolnej, decydujące o losach Rosoła, 
^tenczas ni stąd ni zowąd na posiedzenie 
t° — które powinno być tajne, — zaprosił 
P- starosta Kokurewicz osoby z poza rady, 
aby tem większy dyshonor urządzić p. Ro
sołowi i tem większą wywrzeć na nim zemstę.

Proszę Panów to nie jest odosobnionym 
Przykładem. Było zapewne ich więcej, gdy 
Ważymy, że  w ubiegłym roku na 4.356 
Nauczycieli i nauczycielek 1% podległ śle
dztwu dyscyplinarnemu.

Jest zatem wiele innych przykładów, 
atóre jednak nie dostają się do publicznej 
Wiadomości.

I  oto drugi przykład śledztwa dyseypli- 
Narnego. W jednej miejscowości —  a z pe
wnością p. wiceprezydent będzie o tem wie
dział doskonale, zdarzył się następujący wy-
Padek.

Nauczyciel ludowy tłómaczył dzieciom 
Ustęp 35. ze szkółki część IV. pod tytułem 
"Poszanowanie cudzej własności8.

W  myśl instrukcyi powinien nauczyciel 
dokładnie dzieciom przedstawić treść da
nego ustępu.

Treść tego ustępu jest ujęta w formę 
listu, pisanego przez syna do rodziców 
z Drezna, w którym autor zachwala zalety 
obywateli drezdeńskich, a jako najważniejszą 
zaletę u nich podnosi poszanowanie cudzej 
własności. Nauczyciel w sposób odpowiedni, 
po myśli instrukcyi, rzecz dzieciom wyjaśnił: 
opisał naprzód Drezno, jako miasto, podniósł 
jak się tam szanuje własność prywatną, po
dając przykłady takie, że przekupka może 
zostawić jarzyny w straganach niezamknięte, 
bez żadnej obawy. Przedstawił również dzie
ciom, że w tem Dreźnie mieszkają sami 
Niemcy, przeważnie Lutrzy, że zaledwie je
den kościół katolicki tam istnieje dla nie
wielkiej liczby katolików, a w końcu powie
dział dzieciom: Ponieważ wy jesteście kato
likami, powinnieście jeszcze lepiej cudzą wła
sność szanować, niż mieszkańcy Drezna, któ
rzy przecież należą do innego wyznania. 
I cóż się dzieje. Oto nauczycielowi temu 
wytoczono śledztwo dyscyplinarne za to, że 
miał chwalić lutrów w szkole i zaprawiać 
dzieci do luteranizmu. To śledztwo do tej 
chwili, nie wiem, czy jest już ukończone, 
zdaje mi się jednak, że nie. Czy w tym przy
padku nie może odgrywać roli animozya pry
watna? Jeżeli bowiem ustęp, który został 
przecież napisany przez bardzo poważnego 
i znanego Radzie szkolnej krajowej autora, 
jeżeli książka, w której się ustęp ten znaj
duje, została aprobowana przez Radę szkolną 
krajową, zawiera tego rodzaja treść, że może 
się stać podstawą dochodzeń dyscyplinarnych 
względem nauczyciela, to chyba przedewszy
stkiem powinnoby się dyscyplinarkę wytoezrć 
autorowi, a nie nauczycielowi, który spełnił 
tylko obowiązek, jaki nań instrukeya wkłada. 
Podobnych przykładów nie jest tak wiele, ale 
w każdym razie jest ich dość. Obowiązkiem prze
to magistratury szkolnej powinno być, by takie 
rażące, takie wprost karygodne nadużycia ze 
strony inspektorów były raz na zawsze usu
nięte, a z pewnością i drobnych wykroczeń 
w przyszłości nie będzie.

Jeli inspektor za większe nadużycia 
przykładnie zostanie ukarany, to on i mniej
szych nadużyć nie będzie się potem dopuszczał. 
To też wniosek p. Romanowicza dąży tylko 
do tego, ażeby sprawę postępowania dyscy
plinarnego uregulować więcej po ludzku, po 
obywatelsku a dalej, ażeby te kwestye ująć 
w ramy ustawy. Tymczasem zaś zanim to się 
stanie byłoby wskazane, żeby rada szkolna 
krajowa wpłynęła na ograniczenie tych nad
użyć, jakich się dopuszczają niektórzy in
spektorowie szkolni. (Brawa).

I
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Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
p. K obrzyński. Proszę o głos.

M arszałek . Głos ma p. Bobrzyński.
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 

p. B ob rzyńsk i. Zasadnicza myśl wniosku p. 
Romanowicza, aby zapewnić i zabezpieczyć 
sprawiedliwość nauczycielom, ażeby wykluczyć
0 ile to w stosunkach ludzkich jest możliwe, 
pomyłki a nawet przypuszczenie, że się ko
muś stanie krzywda, ta myśl leży tak dalece 
w sercach i umysłach nas wszystkich, że 
niema chyba w tej Wys. Izbie nikogo, kto- 
by nie przy klasnął każdemu zamiarowi, każ
dej intencyi, aby w tym kierunku zrobić 
wszystko, co tylko leży w naszej mocy. Dla
tego wobec idei, aby artykuły naszej ustawy 
traktujące o postępowaniu dyscyplinarnem, w 
jakimkolwiek punkcie uzupełnić, poprawić i 
ulepszyć, z mojego stanowiska i ze stanowi
ska Rady szkolnej krajowej, nie mogę nic 
mieć do zarzucenia. Powiem nawet, że juże- 
śmy pod tym względem cośkolwiek zrobili. 
Ustawa zawiera zasady, które wymagają w 
praktyce szczegółowego przeprowadzenia i za
stosowania, napisaliśmy więć rodzaj instruk- 
cyi, czy rozporządzenia wykonawczego, w któ- 
rem cały tok postępowania dyscyplinarnego 
z nauczycielami ludowymi, na gruncie zasad, 
ustawą objętych sformułowaliśmy bliżej i 
przedłożyliśmy ministerstwu do zatwier
dzenia.

Żeby jednak to samo było w danym 
razie i w drodze ustawy przeprowadzone 
zdaje mi się, że przeszkody zasadniczej 
niema.

O ile jednak łączę się z celem, myślą
1 intencyą wnioskodawcy, o tyle nie mogę 
się łączyć z nim w punkcie wyjścia wniosku 
a po części i z motywami, które go do po
stawienia wniosku spowodowały.

Nie mówię już szerzej o kwestyi kom- 
petencyi. Skoro mamy ustawę z 11 paragra
fów, to rozszerzenie jej do 20 lub więcej 
paragrafów, kompetencyi Sejmu i ustawodaw
stwa krajowego w tym względzie ani nie o- 
słabi ani nie wzmocni.

Ale muszę zwrócić uwagę na co innego, 
a mianowicie postawić pytanie, czy wydanie 
tego rodzaju ustawy, a raczej reformy usta
wy, uzasadniają stosunki obecnie panujące? 
Na to pytanie szan. p. Romanowicz dał od
powiedź, przeczącą — podkreślam to z zado
woleniem — a uzasadnił potrzebę reformy 
tylko teoretycznie, że stosunki mogą się zmie
nić i że na przyszłość trzeba się będzie za
bezpieczyć.

Inaczej p. Bernadzikowski, który nie 
nakładając sobie żadnych więzów pod wzglę

dem swobody wyrażenia oświadczył, że cal® 
nauczycielstwo narzeka szczególnie na inspę* 
ktorów, którzy mają się kierować mściwości 
i prześladować nauczycieli.

Mówca przytoczył dwa przykłady n® 
udowodnienie tych twierdzeń.

Drugi przypadek nie jest mi znany, 
gdyż jak to podaje szan. poseł, śledztwo ®e 
jest jeszcze ukończone, mogę jednak z®P®‘ 
wnić, że w radzie szkolnej krajowej nie znaj
dzie się ani jeden głos, któryby nauczycie® 
owego potępił, jeżeli on nic więcej i inneg0 
nie uczynił jak to, co podaje p. Bernadziko
wski.

Co do sprawy Rosoła, o której mówił 
szan. poseł, że jest znaną — ja  muszę °' 
świadczyć, że sprawa ta jest głośną, gdyż oW 
nauczyciel przez rok cały pisał po rozmaitych 
pismach i pisemkach artykuły, w których 
sprawę swoją przedstawiał ze swego punktu 
widzenia, ogłaszał listy otwarte i chwytał s‘? 
wszelkich możliwych środków prawnych, skut
kiem czego osiągnął to, że sprawa jego stał® 
się głośną, ale nie znaną.

Albowiem publicystyka przedstawiała 
według dat podawanych przez interesowa
nego, w oświetleniu stronniczem, Rada szkol
na zaś uważała za rzecz niewłaściwą, ażeby 
coś w tym względzie publikować.

Wogóle Rada szkolna w sprawach dy
scyplinarnych nigdy niczego nie ogłasza, ® 
to w interesie samego nauczycielstwa, bo ®e 
mamy prawa ogłaszania spraw takich w dzieU' 
nikach, a gdybyśmy nawet je mieli, to ®e 
zrobimy z niego użytku, choć nas niejeden 
nauczyciel prawie do tego wyzywa i polemik? 
wywołać pragnie (Brawa).

W meritum samej sprawy nauczycie®  
Rosoła dlatego się nie zapuszczam, ale w sa
mym jej przebiegu formalnym jest dowód, jak 
ściśle przestrzegaliśmy ustawy dyscyplinarnej 
i zasady wolnej obrony.

Gdy nauczyciel poskarżył się o to, że 
Rada szkolna okręgowa niedość dokładnie 2 
nim śledztwo przeprowadziła, nie dała ®° 
sposobności obrony, wtedy Rada szkolna kra
jowa powołała nauczyciela do swego biur® 
we Lwowie przed swą komisyę dyscyplinarną, 
i dała mu sposobność wnieść swoją obron? 
ustnie i bezpośrednio.

Ten przypadek może ^służyć za dowód, 
do jakiego stopnia w tym względzie trzy®® 
się Rada szkolna kraj. zasady przesłuchani® 
obwinionege. Żaden nauczyciel nie jest też 
skazany, jeśli mu się nie dało sposobność* 
do przedstawienia wszystkich okoliczności, 
które przemawiają na jego korzyść.



, .  Nauczyciel Rosół jednak innych środ- 
i także się chwycił, oskarżył inspektora, 

0ry sprawę jego referował w Radzie okrę- 
|®Wej przed Sąd karny o obrazę honoru. 
•Jarzyło się, że sędzia skazał za obrazę ho- 
°ru inspektora, który z mocy i stanowiska 
•"Zędu swego, oskarżał nauczyciela przed 

r^dą szkolną okręgową. Ale Trybunał najwyższy 
$dowy i kassacyjny w Wiedniu zniósł z u- 
z§du ten wyrok, jako naruszający ustawę i 
świadczył w motywach swego orzeczenia, że 

,n8pektor, oskarżając w Radzie szkolnej o- 
r§gowej z prawa swego i obowiązku nau

czyciela, nie popełnia obrazy tegoż nauczyciela, 
yba gdyby świadomie przokroczył granice 

krawa powiedzenia prawdy lub strzeżenia 
Pcąwnionych interesów, a zarazem orzekł, że 

Posiedzenia Rady szkolnej okręgowej wskutek 
Przyzwania na nie osób do składu tejże Ra- 
Qy niena leżących, nie straciło swego urzędo- 
Wego charakteru.

Szczegóły te przytoczyłem w odpo- 
ppdz p. Bernadzikowskiemu, a jestem 
Przekonany, że dowiedziawszy się o nich, ina- 
Ł!Zej będzie się zapatrywał na sprawę niż 
dotychczas, gdy jego zdanie polegało na 
lodnostronnej informacji.

Stwierdzić muszę, że żaden nauczyciel 
został przez Radę szkolną krajową ska

zany bez zachowania wszelkich możliwych 
tornialności i troskliwego zbadania sprawy. 
“Ożeli Rada szkolna okręgowa, wytaczając 
6*edztwo i prowadząc je, nie zachowała for
malności, jeżeli nauczycielowi nie dała spo- 
s°bności obrony, to sprawa wraca do Rady 
^Polnej okręgowej, jak o tem wielu Panów, 
zasiadających w tych korporacyach dobrze 
'h®, do uzupełniania.

Ja się więc na zasadę sprawiedliwości 
? P. Romanowiczem zgadzam, ale chciałbym 
1$ nieco rozszerzyć.

Sprawiedliwość musi być nietylko dla 
Nauczycieli, lecz także dla dzieci szkolnych, 
(Brawa) dla ludności, (Brawa) dla szkoły 
(Brawa) i zdaje mi się, jeżeli Panowie przyj
ę c i e  się za co nauczyciela tego lub owego 
sPazano, to przyjdziecie do przekonania, że 
Ję to stało jedynie i wyłącznie w obronie 
dzieci szkolnych, w obronie szkoły i powagi 
stanu nau zycielskiego. (Brawa). Ża co nau- 
ę c ie li  skazywano dyscyplinarnie? Nigdy za 
JnP eś narodowe lub polityczne działanie, ani 
eż za wykonywanie praw obywatelskich. To 

m°gą potwierdzić wszyscy, którzy w Radzie 
Okólnej krajowej zasiadają lub zasiadali, jak 
P- Romanowicz.

Spraw politycznych w śledztwie nie 
taktujemy, chyba że sprawa dostała się 
Przez Sąd karny i wyrok sądowy zmusza
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nas do pociągnięcia następstw dyscyplinar
nych. Skazywani są natomiast nauczyciele 
za takie rzeczy, jak pobicie dzieci, jak pijań
stwo, jak znieważenie przełożonych lub pod
władnych, jak zgorszenie dawane młodzieży 
i ludności niemoralnem zachowaniem się w 
szkole lub poza szkołą, jak niedozwolone 
manipulacye pieniężne, które chociaż skrom
ne co do kwot, odbierają nauczycielowi pod
stawę moralnego wpływu i t. p.

To są rzeczy bardzo brzydkie i proza
iczne, i dlatego niech ci, którzy skazani zo
stali w drodze dyscyplinarnej, nie drapują 
się w płaszcz narodowy lub polityczny, niech 
się nie podają za ofiary prześladowania po
litycznego, czyto ze strony Rady szkolnej 
krajowej, czy okręgowej, czy inspektora okrę
gowego. Do tego śledztwa dyscyplinarne 
nasze żadnych im nie dają powodów. I słu
sznie powiedział JE. p. Kazimierz Badeni, 
że trzebaby tu przeprowadzić szereg nauczy
cieli dobrych, zdolnych i sumiennych i zapy
tać o zdanie.

Jestem przekonaay, że wolni od naci
sku tych, co najgłośniej krzyczą na wiecach 
i w pismach publicznych, inne by oni wypo
wiedzieli zdanie niż ci, którzy poniósłszy 
słuszną karę, głośno potem narzekają na tok 
dyscyplinarnego postępowania. Dodam, że 
takie samo świadectwo wydaliby rodzice i lu
dność, która tak często domaga się od władz 
szkolnych obrony przed złym nauczycielem.

Ale z pewnej strony wnosi się w szkol
nictwo nasze nowy system, sformułowany 
już w szereg postulatów.

Pierwszy z tych postulatów polega na 
tem, że śledztwo dyscyplinarne ma się tak 
dalece zawarunkować, takiemi kantelami oto
czyć, aby nigdy żadnemu nauczycielowi w 
drodze dyscyplinarnej nic stać się nie mogło.

Tego rodzaju projekta są ogłaszane 
w intencyi obrony nauczycieli, ale skutek 
byłby ten, że wyszedłby na nich dobrze zły 
nauczyciel, ale nie szkoła i nie dzieci.

Domagają się dalej ci sami reformato
rzy zniesienia paragrafu ustawy o przenosze
niu nauczycieli w drodze służbowej.

Jest to paragraf, który daje dość obszerną 
władzę dyskrecjonalną władzy szkolnej, 
który jednak najczęściej ratuje nauczycieli 
przed śledzwem i karą dyscyplinarną. Ma on 
n. p. zastosowanie tam, gdzie nauczyciel 
postępowaniem swojem publicznem doprowa
dzi do tego, że w gminie powstają dwa obo
zy, jedni zenadto go chwalą, drudzy namię
tnie przeciw niemu występują.

Nauczyciel ten nie popełnił żadnego 
przestępstwa, ale rozdarł gminę na obozy,
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i walkę namiętną i ostrą przeniósł do szkoły. 
Pytam, czy lepiej pozostawić takiego nau
czyciela na miejscu, czy też lepiej przenieść 
go do innej szkoły za zwrotem kosztów prze
siedlenia? Bardzo często nauczycieli tak prze
niesieni, przybywają do mnie w obawie, źe 
im Rada szkolna to na całe życie popamięta, 
ale odchodzą uspokojeni, gdyż powiadam ka
żdemu: i bądź Pan nadal ostrożny w st osunkach 
z gminą i ludnością, zachowaj w tych sto
sunkach odpowiednią powagę i miarę, która jest 
dla nauczyciela bardzo wskazaną, a w wykonaniu 
praw politycznych nikt Panu nie przeszkadza 
i Rada szkolna z pewnością nie będziej Panu 
niczego pamiętać, owszem uczyni zadość Pań
skim życzeniom co do awansu itp. jeżli Pan 
na nowem stanowisku, w innych warunkach, 
nauczony doświadczeniem uie dasz powodu do 
skarg i narzekań.

Mogę Panom imiennie wskazać nauczy
cieli, którzy w ten sposób przeniesieni, czuli 
się potem szczęśliwi z powodu, że się ich 
wyprowadziło ze stosunków, które im samym 
stały się przykremi, a w dalszych następstwach 
przy roznamiętnieniu i braku taktu mogły 
doprowadzić do czynów podpadadających już 
pod karę dyscyplinarną. Trzecim postulatem 
reformatorów jest wyrzucenie tego wszystkiego, 
co dla nauczyciela stanowi awans a zostawie
nie jedynie dodatków czy 3 letnich, czy 4 le
tnich, czy też 5 letnich lub nawet 10 letnich 
w tem znaczeniu, że na przyznanie tego do
datku żaden przełożony, żadna władza szkol
na nie ma mieć najmniejszego wpływu, tylko 
że ten dodatek siłą grawitacyi ma przypaść 
nauczycielowi, bez względu czy jest gorliwy, 
czy leż zaniedbujący swe obowiązki.

Jeśliby tak być miało, jeżeliby owe trzy 
postulaty: udaremnienie śledztwa dyscypli
narnego, usunięcie przenoszenia nauczycieli 
ze względów służbowych i wykluczenie awan
sowania dobrych nauczycieli, zostały przez 
zmianę ustawy spełnione, to mielibyśmy 
w Galicyi 8000 lub więcej nauczycieli a Ra
da szkolna krajowa i wogóle władza szkolna 
sraciłaby wszelki wpływ i odpowiedzialność. 
Ale nie wiem, czybyście Panowie za rok lub 
za dwa wobec stosunków, któreby zapanowały, 
nie musieli przystąpić do nowej reformy, któ
raby poszła o wiele dalej i któraby naczel
nej władzy szkolnej dała o wiele większą 
władzę dyskrecyonalną, aniżeli ma ją obecnie.

Bez dwóch rzeczy, t. j. bez prawa uka
rania tych, którzy dopuścili się przestępstwa 
i bez prawa wynagradzania zasług, trudów 
i pracy, żadna władza ani chwili istnieć nie 
może. (Brawo). Podwyższajcie Panowie o ile 
tylko stosunki kraju na to pozwolą, jak naj
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więcej i jak najrychlej płace nauczyciel 
dźwigajcie nauczycieli w ich pozycyi społecznej) 
ale nie odbierajcie władzy działającej w ra
mach ustawy, prawa karania tego co je® 
złem, a tem mniej, nie odbierajcie jej możno
ści wynagradzania tego, co zasługuje na na
grodę. (Brawa i oklaski).

M arszałek. Czy żąda jeszcze kto gł°' 
su? (Nikt). Gdy nikt glo3u nie żąda, dysku
sya zamknięta, głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Zoll.
Wobec przemówienia p. Wiceprezydenta 

pozostaje mi już tylko bardzo mało do Po
wiedzenia na poczynione uwagi. Zwracam się 
przedewszystkiem do poprawki uczynionej 
obecnie przez p. Romanowicza w swoim pier
wotnym wniosku.

Byłbym pragnął, gdyby swój pierwotny 
wniosek był postawił w tej formie, w jakiej 
dziś poprawkę postawił. Bo na zewnątrz 
mógł istotnie ten wniosek pierwotny, w nie
jednym nieznającym ustaw szkolnych, wzbudz® 
to wrażenie, jakoby nasze ustawy szkolne n® 
znały wcale postanowień o karach dyscypli
narnych.

Powiada bowiem wniosek, że wzywa się 
Rząd celem ułożenia ustawy o karach dyscy
plinarnych. A to moi Panowie zostaje w bar
dzo ścisłym związku z tem, co powiedział 
p. Romanowicz w uzasadnieniu swego wniosku, 
mianowicie co do autonomicznego stanowisk® 
naszego kraju i z czem się komisya szkoln® 
najzupełniej zgadza.

Tylko tu znowu zachodzi pewna różni
ca w naszem zapatrywaniu i dziś wypowie
dzianej argumentacyi szan. posła.

Bo ten przypadek, o którym powiada, 
mojem zdaniem absolutnie nie może przyjść 
do skutku. Szan. poseł mówi o ustawie) 
wszak mamy ustawę, ale przez kogo ułożoną ”

Przez tych posłów, o których wczoraj 
właśnie p. Romanowicz mówił tak pięknie 
i w wyrazach pełnych uszanowania i czci się 
wyrażał.

Ci posłowie, gdy układali ustawę, byli 
z pewnością przejęci najlepszemi chęciami 
dla naszego nauczycielstwa.

Jestem przekonany, że stronnictwa au
tonomiczne, do których i Koło polskie nale
ży, nie dopuściłyby do tego, by ustawa dy
scyplinarna dla całego państwa miała być 
uchwalona.

Ale gdyby nawet i tak było, to skoro 
mamy ustawę krajową, to ona ma pierwszeń
stwo przed państwową i takaby w życie u nas 
wejść nie mogła.

Chcę jeszcze odpowiedzieć na to, co po
wiedział p. Romanowicz co do tych członków 
Rady szkolnej okręgowej.
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Moi Panowie! Przecież to jest rzecz 
Jasna, że jeżeli się mówi o kilku członkach 
R?dy szkolnej okręgowej, którzy jako posło- 
w,e zasiadają w Komisyi szkolnej, to przecież 
^Postrzeżenia ich nie mogą się odnosić do 
lDnych Rad szkolnych, jak tylko do tych, 
ł  których zasiadają.

Z tych kilku uwag, ogólnikowych wnio
sków robić nie można, mając na względzie 
6 nadzwyczajnie małą stosunkowo liczbę 

paranych, można przeciwnie zrobić wniosek, 
® tak surowe postępowaaie wobec nauczy- 

Cleli, niema zastosowania.
Żeby nie nużyć Wysokiej Izby, chcę 

tylko podnieść to, co w mojem przemówie
niu wypowiedział p. Romanowicz i co stwier
dził zarazem p. wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, mianowicie, że szan, wnioskodawca 
pda nie (równości), lecz sprawiedliwości i 
“Ostatecznych środków obrony. Mogę zape- 
^oić szan. wnioskodawcę, że tak samo ży- 
Czyła sobie i komisya szkolna i z tego po
rodu mój wniosek postawiła. Faktów, którę
dy dla komisyi szkolnej podawały dostate
czne wskazówki, wyznaczenie kierunku, w ja 
kim mają być zmiany poczynione, takich fa
któw komisya nie miała.

Komisya szkolna pod tym względem 
Kie mogła sformułować wniosku, jak to uczy- 
nil szan. wnioskodawca i z tej przyczyny 
Ktisolutnie jako sprawozdawca i imieniem ko- 
•nisyi zgodzić się nie mogę z wnioskiem 
®zan. p . Romanowicza i dlatego proszę, aże- 
Ky Wysoka Izba zechciała przychylić się do 
wniosku komisyi szkolnej. Na tem skończyłem.

Marszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Preszę Panów zająć miejsca.

Podam najpierw do głosowania wniosek 
P- Romanowicza. Jeśli ten wniosek upadnie, 
Poddam pod głosowanie wniosek komisyi. Kto 
Przyjmuje wniosek p. Romanowicza, zechce 
Powstać. (Powstaje 26 posłów). Wniosek p. 
Romanowicza nie został przyjęty.

Kto przyjmuje wniosek komisyi szkol
i ć ,  zechce powstać. (Większość). Wniosek 
lost przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi prawniczej o wniosku posła Romanowicza 
w przedmiocie interpretacyi §. 79. regulami
nu sejmowego. (Ali. 191).

Sprawozdawca p. Władysław Czayko- 
^ski mą głos.

Sprawozdawca p Czaykowski. (Zaczyna 
Czytać sprawozdanie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę o uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
wania.

M arszałek . Jest wniosek o uwolnienie 
P‘ sprawozdawcy od czytania sprawozdania.

Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. Czaykowski (czyta):
Sejm postanowi, czy wskutek odpowie

dzi c. k. Namiestnika lub tegoż zastępcy na 
interpelacyę lub też odmówienia odpowiedzi, 
nastąpić ma rozprawa bądź natychmiast, bądź 
też na najbliższem posiedzeniu Sejmu. Uchwałę 
tę poweźmie Sejm bez wszelkich rozpraw, na 
wniosek poparty przez 15 posłów a uczyniony 
na temże posiedzeniu, na którem była daną 
odpowiedź na interpelacyę, lub oświadczenie 
odmówienia odpowiedzi. Przy rozprawie nad 
odpowiedzią na interpelacyę nie wolno czy- 
uić wniosków.

M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu?

Komisarz rządowy hr. Włodzimierz Łoś. 
Proszę o głos.

M arszałek . Głos ma pan komisarz 
rządowy.

Komisarz rządowy hr. Włodzimierz Łoś- 
Mam zaszczyt oświadczyć imieniem rządu, 
że w obec tego, iż według treści projekto
wanej uchwały przy rozprawie nad odpowie
dzią na interpelacye, nie można czynić i u- 
chwalać wniosków, Rząd zgadza się z zapa
trywaniem wyraźanem w wniosku p. Roma
nowicza i w sprawozdaniu komisyi prawniczej, 
że uchwała taka nie wychodzi poza zewnę
trzny zakres działalności Sejmu. (Brawa).

Dlatego Rząd zgadza się, ażeby uchwała 
taka, jeżeli ją Wysoki Sejm poweźmie, stoso
wała się także do odpowiedzi na interpelacye 
wniesione do Rządu i wnioskowi komisyi 
prawniczej niema nic do zarzucenia. (Brawa 
i oklaski).

M arszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. 
Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje 'sprawozdanie Komisyi 
drogowej z petycyi Wydziału powiatowego 
w Buczaczu o podwyższenie subwencyi kra
jowej na drugę Niżniów-Jazłowiec. (Ali. 192).

Sprawozdawca p. S ta rzy ń sk i ma głos.
Sprawozdawca S ta rzyńsk i. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. U rbański. Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

M arszałek . Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku ko
misyi.



edzenie z dnia 9. lipca 19Ó1.

Sprawozdawca p. Starzyński, (czyta):
Radzie powiatowej w Buczaczu przy

znaje się na dokończenie budowy drogi Ni- 
żniów-Jazłowice, subwencyę w wysokości 60ł|0 
rzeczywistych kosztów budowy, a to począwszy 
od roku 1901.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Wy
działu krajowego o udzieleniu Radzie powiat, 
w Sokalu koncesyi do pobierania opłat my
tniczych na drodze powiat. Sokal-Tartaków- 
Perespa.

Marszałek. Głos ma członek Wydziału 
kraj. p. Chamiec.

Członek Wydziału kraj. p. Chamiec 
(czyta):

Sprawozdanie

Wydziału krajowego u udzielenie Radzie po
wiatowej w Sokalu koncesyi do pobierania 
opłat mytniczych na drodze powi towej So- 

kal-Tartakó w- Perespa.

Wysoki Sejmie!
Uchwałą Sejmową, zatwierdzoną Naj 

wyższem postanowieniem z dnia 4. września 
1898 (Nr. 89 Dz. u. kr.) nadano Radzie po
wiatowej w Sokalu prawo do poboru myta 
przez pięć lat na drodze powiatowej Sokal - 
Tartaków z tem jednak zastrzeżeniem, że po
bór ten rozpocznie się dopiero po oddaniu 
drogi do użytku publicznego na długości
8-680 km.

Ten wurunek wypełniła Rada powiatowa 
w r. 1898 i wówczas weszła też w życie na
dana koncesya.

Koszt budowy pomienionej przestrzeni 
wynosił 131 695 K. 32 hal.

Od roku 1899 buduje Rada powiatowa 
powyższą drogę w dalszym ciągu z Tartakowa 
do Perespy.

Według rachunków, przez Wydział kra
jowy już sprowadzonych, ukończono dotąd na 
tej przestrzeni 3-840 km. kosztem 48.405 K. 
66 hal, a pozostało jeszcze do budowy 2-920 
km., któryeh koszta obliczono na 42.000 K. 
Roboty te są w pełnym toku i wkrótce mają 
być wykonane.

W ten sposób budowa całej drogi po
wiatowej Sokal - Tatarów - Perespa na prze
strzeni 15-440 km. będzie kosztować kwotę 
222.100 K. 98 hal., którą pokrywa fundusz 
powiatowy przy zasiłku z funduszu krajowego.

Droga ma 6 m. szerokości jest budo
wana z bruku ceglanego o 4° metrowym po
kładzie.

Roczny koszt utrzymania jednego k®- 
oblicza Wydział powiatowy na 400 K , zate® 
15-440 km. będzie kosztować przeszło 6000 K- 
rocznie.

Na częściowe pokrycie tego wydatku 
służy Reprezentacyi powiatowej dochód z P°* 
wyższego myta. Ponieważ jednak jest on nie
wystarczający, uchwaliła Rada powiatowa na 
posiedzeniu z dnia 29. stycznia 1901 starać 
się o koncesyę do poboru myta od całej drog1 
powiatowej Sokal-Tartaków-Perespa.

W obec powyższych danych Wydział 
krajowy oświadcza się za uwzględnienie m wnie
sionej przez Wydział powiat, prośby i zgodnie 
z dotychczasową praktyką proponuje, aby 
koncesya z dnia 4. września 1898 (Nr. 89 
Dz. u. k.) co do omycenia drogi powiatowej 
Sokal-Tartaków została zniesioną i równo
cześnie udzieloną nowa koncesya, uprawnia
jąca Radę powiatową do poboru przez pięć la* 
opłat na całej drodze powiatowej Sokal-Tar
taków-Perespa według taryfy obowiązującej 
w analogicznym wypadku na drogach kra
jowych.

Pobór myta na podstawie nowej kon
cesyi ma się rozpocząć po ukończeniu i od
daniu do publicznego użytku drogi Sokal- 
Tartaków-Perespa na przestrzeni 15'440 kffl-

Na tej podstawie Wydział krajowy 
wnosi: Wysoki Sejm raczy powziąć załączoną 
uchwałę.

Uchwała
0 udzieleniu Radzie powiatowej w Sokalu 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych na 
drodze powiatowej Sokal - Tartaków - Perespa-

Art. I.
Radzie powiątowej w Sokalu nadaje się 

na lat pięć, od wejścia w wykonanie tej u- 
chwały, prawo do pobierania myta na drodze 
powiatowej Sokal-Tartaków-Perespa, pod wa
runkiem utrzymania przedmiotu omyconego 
kosztem funduszu powiatowego w dobry® 
stanie, z zastrzeżeniem zastosowania posta
nowień zawartych w §§. 14 i 35 ust. 3. usta
wy drogowej z dnia 5 lipca 1897 Dz. u. kr- 
Nr. 43.

Art. II.
Opłatę myta pobierać należy na dwóch 

stacyach według następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 4 (cztery) hal.
b) od każdej sztuki pociągowego ni® 

w zaprzęgu, od bydła pędzonego ciężkiego
1 koni wierzchowych 2 (dwa) halerze.
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, c) od każdej sztuki bydła pędzonego 
arobnego 1 (jeden) hal.
, Konie, woły, krowy, muły, osły należą 
j*° bydła ciężkiego, zaś cielęta, źrebięta, owce, 
0zł' i świnie do drobnego.

Od bydła niesionego lub wiezionego 
w°zem, nia opłaca się żadnej należytości.

Zwierzęta, które ssą i przy matkach 
lc*3i są wolne od wszelkiej opłaty mytniczej.

Art. III.
Przy poborze myta mają być zachowane 

Ogólne przepisy o uwolnieniu od opłaty my- 
toiczej i o zniesieniu tejże.

Art. IV.
Pobór myta według niniejszej uchwały 

^pocznie się dopiero po wybudowaniu i od- 
daniu do użytku publicznego drogi powiato
wi Sokal-Tartaków-Perespa na przestrzeni 
*5‘440 km-

Równocześnie utraci moc obowiązującą 
Uchwała sejmowa zatwierdzona najwyższem 
Postanowieniem z dnia 4. września 1898 (Nr.

Dz. u. kr.) o udzieleniu Radzie powiato
wej wj Sokalu koncesyi do pobiernia opłat 
Mytniczych na drodze powiatowej sokalsko- 
tartakowskiej.

M arszalek . Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta. Przystępujemy do roz
prawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Chamiec. Proszę o 
Przyjęcie uchwały en bloc.

M arszałek. Jest wniosek przyjęcia 
Uchwały en bloc. Czy żąda kto głosu ? (Nikt) 
Kto ten wniosek przyjmuje, zechce rękę pod
jeść. (Większość). Jest przyjęty. Kto przyjmuje 
Uchwałę en bloc ? (Większość). Jest przyjętą.

Sprawozdawca p. Chamiec. Wnoszę o przy
jc ie  uchwały w trzeciem czytaniu bez czytania.

M arszałek . Sprawozdawca wnosi przy
jc ie  tej uchwały w trzeciem czytaniu bez czyta- 
? Czy żąda kto głosu ? (Nikt), wniosek przy
jmy. Kto przyjmuje uchwałę w trzeciem czytaniu 
bez czytania, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjętą

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
Unitarnej o petycyi gminy m. Przemyśla w 
8Prawie przeniesienia szpitala w Przemyślu na 
0(lpowiedniejsze miejsce i wybudowanie nowego.

Sprawozdawca p. Jakliński ma głos.
Sprawozdawca p. J a k liń s k i (czyta):
Sprawozdanie komisyi sanitarnej

0 Petycyi gminy miasta Przemyśla w sprawie 
Przeniesienia szpitala w Przemyślu na odpo 
biedniejsze miejsce i wybudowania nowego.

Szpital w Przemyślu znachodzi się w 
śródmieściu, co ze względu na łatwość prze
dsien ia  się zeń chorób zakaźnych na do- 
fUy sąsiednie jest rzeczą wielce nie właściwą
1 Już dawno odpowiednie czynniki uznały za 
d c z  konieczną przeniesienie szpitala po za 
Miasto.

I

Szpital przemyski ustanowiony jest na 
175, a liczba chorych w nim leczonych wy
nosi po 196 przeciętnie dziennie, — z tego 
wynika, że szpital ten jest największym z 
pomiędzy szpitali prowincyonalnych, a budy
nek jest za szczupły, aby mógł pomieścić 
większą liczbę chorych, która dochodzi nie
kiedy do 230. Budynek szpitalny nie przed
stawia także gwarancyi trwałości, gdyż w nie
których swych częściach składowych podlega 
już częściowemu zepsuciu; belki stropowe, 
jakoteż i podłoga tramowa, a nawet podsi- 
lutki spróchniałe, niektóre mury zewnętrzne 
i wewnętrzne, także i sklepienia parterowe 
okazują zarysowania.

Na razie minęło niebezpieczeństwo za
walenia się stropów przez odpowiednie pod- 
stęplowanie, jednak zabezpieczenie to nie 
może na dłuższy czas starczy.

Zawiadomiony o tym stanie rzeczy Wydział 
krajowy polecił uchwałą z dnia 18. czerwca 
1901 inżynierowi swemu p. Kamienobrodzkie- 
mu zbadanie na miejscu i przedłożenie spra
wozdania o stanie budynku szpitalnego. Ten
że zrobił uwagę, że roboty rekonstrukcyjne 
kolejno wykonywane, wymagałyby opróżnienia 
połowy szpitala, skutkiem czego do kosztów 
restauracy doliczyć należy znaczny ubytek w 
dochodach, tudzież, że gdyby koszta nawet 
były małe, szkoda wszelkich nakładów na 
budynek, na szpital nie odpowiedni i tak zde
zelowany.

Komisya sanitarna uważa motywa pe
tycyi za uzasadnione, zwłaszcza, że sprawo
zdanie Wydziału krajowego, stan rzeczy po
dobnie przedstawia. Komisya sanitarna wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, a- 

żeby w sprawie przeniesienia szpitala po
wszechnego w Przemyślu i wybudowania ta
kowego w odpowiedniem miejscu Sejmowi na 
najbliższej sesyi przedłożył sprawozdanie.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje dalszy ciąg rozpraw 
nad sprawozdaniem komisyi budżetowej o 
budżecie krajowym na r. 1901.

Jesteśmy przy rubryce VII. poz. 71.
Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta):
Rubryka VII. poz. i 1. Zakład głucho

niemych we Lwowie:
a) na stypendya dla 70 wychowanków

16.800 K.
b) na utrzymanie zakładu 5.000 K.
c) na amortyzacyę pożyczki zaciągnię

tej na budowę II. piętra przez dyrekcyę Za
kładu II. rata amortyzacyjna 1.990 K.

Razem 23.790 K.
125
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M arszalek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamkinę- 
ta. Kto przyjmuje pozycyę 71, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Przyjęta. Proszę o od
czytanie wniosków.

Sprawozpawca p. P aszkow ski (czyta):
„Petycyę Zakładu dla głuchoniemych 

we Lwowie o podwyższenie subwencyi na 
dalszych 15 wychowanków przekazuje się Wy
działowi krajowemu do zbadania i przedsta
wienia ewentualnych wniosków na najbliższej 
sesyi".

M arszałek. Do tego wniosku żądał 
głosu p. Wójcik. Udzielam mu głosu.

P. W ójcik . Wysoki Sejmie 1 W Gali
cyi jest 12.000 głuchoniemych i dla nich 
jest tylko jeden zakład we Lwowie i to je
szcze prywatny.

W tym zakładzie umieścić można za- 
lednie 120 wychowanków. Jeżeli jest przy
mus szkolny dla dzieci, które są umysłowo 
rozwinięte, które mają zdolność do pobiera
nia nauk, to dlaczegoby dzieci głuchonieme 
miały być wyjęte od tego obowiązku?

Kraj i głuchoniemymi powinien się o- 
piekować i dać im sposobność poznania Bo
ga i poznania, że oni są ludźmi. My pod 
tym względem pozostaliśmy bardzo wtyle za 
krajami zachodnimi. W innych krajach, jak 
wiadomo, takich zakładów jest tyle, ile wy
starcza na wychowanie głuchoniemych.

Dyrekcya zakładu głuchoniemych we 
Lwowie jak poprzednio tak i tego roku u- 
dała się z prośbą o subwencyę do gmin i rad 
powiatowych.

Jak wykazuje sprawozdanie zakładu 
głuchoniemych od wszystkich rad powiato
wych i 30 większych gmin wpłynęło tamte
go roku do kasy zaledwie 600 K. To jest 
tak minimalna kwota, że absolutnie nie może 
być o tem mowy, ażeby wychowanków do za
kładu przyjąć można.

Gmina m. Krakowa, z której jest 15 
wychowanków daje subwencyę zaledwie 600 
K. Apeluję tu do pp. radców miejskich i 
szan sprawozdawcy, ażeby na przyszłość pa
miętali o większej dotacyi dla tego zakładu. 
Absolutnie za mało jest jeden zakład na cały 
kraj tak wielki, jak Galicya o tak wielkiej 
liczbie głuchoniemych, bo 12.000.

Z tego też powodu powinne powstać 
bezwarunkowo i bezwzględnie dwa zakłady 
dla głuchoniemych i to kosztem kraju.

Dopóki nie powstanie drugi zakład 
w Krakowie, jak przed kilku laty w swoim 
wniosku żądaliśmy, dopóty przynajmniej na
leżałoby dążyć do tego, ażeby jaką większą 
dotacyą można przyjść z pomocą zakładowi 
lwowskiemu, tak, ażeby przynajmniej 120 
wychowanków mogło się w tym zakładzie

kształcić, tembardziej, że przez powiększę 
budynku będzie tyle miejsca. Teraz ty 
uczniów z powodu braku funduszów znajd® 
się zaledwie 86.

Jestem na razie zupełnie zadowolony’ 
że komisya budżetowa petycyę wniesi°B  ̂
w tym względzie przedstawiła Wydział0 
krajowemu do zbadania i przedstawień1 
wniosków na najbliższej sesyi sejmowej, J6'  
dnakowoż, jabym szedł dalej i pozwolę so® 
postawić rezolucyę, a mianowicie, po słowac 
„najbliższej sesyi" — dodać: „oraz wzię® 
wspólnie z Radą szkolną krajową pod ro 
wagę sprawy ukrajowienia zakładu gł®® 
niemych we Lwowie, względnie wybudowany 
krajowego zakładu w Krakowie i przeds® 
wienia ewentualnych wniosków na najbliżsi 
sesyi sejmowej".

M arszałek. Kto popiera ten dodatek’ 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna iloścj- 
Jest poparty. Czy żąda kto jeszcze głosu 
(Nikt). Rozprawa zamknięta. Głos ma P' 
sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Paszkow ski. Spraw8’ 
którą poruszył p. Wójcik, była niejedną 
krotnie już tu poruszaną i jest rzeczą ®e‘ 
wątpliwą, że pod tym względem kraj nas
pozostał bardzo w tyle poza innymi kraja®1- 
Przyczyną tego nie jest zapoznanie potrze0; 
rozszerzenia tego zakładu, lecz niestety 
smutne stosunki finansowe, które na wy' 
datniejszą akcyę w tym kierunku nie P° 
zwoliły. Nie mam prawa czynić żadnyc 
oświadczeń imieniem komisyi, jednak°w° 
osobiście przeciw tej rezolucyi nic nie ma®" 
Rzeczą będzie Wydziału krajowego liczyć sl? 
z możnością finansową kraju i wni°sK
wówczas przedstawić, gdy osiągniecie c®°’ 
którego domaga się rezolucyą p. Wójcik®; 
będzie ze względu na równowagę budi® 
możliwem.

M arszałek. Przystępujemy do gł°3°̂  
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi, zef> 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest PrZl 
jęty. Kto przyjmuje dodatkową rezolucyę P' 
Wójcika, zechce rękę podnieść. (Większość' 
Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. P aszkow sk i (czy®)'
Poz. 72. Szkoła głuchoniemych Izaak®

Bardacha we Lwowie 800 K.
Tem samem załatwiona zostaje petycI9 

do 1. 858.
Poz. 73. Zakład ciemnych we Lw0łfl

4.000 K.
Poz. 74. Towarzystwo gimnastyk0 

„Sokół" we Lwowie 2.000 K.
Poz. 75. Towarzystwo „Sokół" w Kra 

kowie 2.000 K.



j . M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żari kto ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
pj i rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 

zycye, zechce rękę podnieść. (Większość). 
 ̂ Przyjęte.

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta):
Poz. 76. Dla polskich i ruskich To- 

Mzystw gimnastycznych „Sokół" we Lwo- 
i na prowincyi, ryczałt do dyspozycyi 

ydziału krajowego, po zasiągnięciu opinii 
^lązku polskich gimnastycznych Towarzystw 

8°kolich 4.000 K.
, Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
óa kto głosu.

P. ScM tzel. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Schatzel.

. P. Schatzel. Wysoki Sejmie! Pozycyę 
$ odnośnie do Towarzystwa gimnastycznego 

C  wysokości 4.000 K. uważam za zupełnie 
ledoitateczną. Wiemy, jak doniosłe zadanie 
Połnia Towarzystwo »Sokół“. Wszak uznaną 

w  tal£ P0W8zechnie potrzeba kształcenia 
~!’0dzieży pod względem fizycznym. Zada- 
18 to spełnia państwo niedostatecznie, kraj 
a*że robi niewiele, tak, że całe zadanie 
sięły na siebie Towarzystwa sokole. Tym- 
Zasem rozporządzają one środkami zupełnie 
^dostatecznymi. A ponieważ krajowi musi 
a*eżeć na wykształceniu młodzieży pod 
,z8l§dem hartu sił, bartu ducha i hartu 
tarakteru, to sądzę, że Wysoki Sejm nie 

P°skąpi na podniesienie tej pozycyi i dlatego 
aoszę o uwzględnienie petycyi związku pol- 
• lch towarzystw gimnastycznych, w której 

g,§ domagają sumy 10.000 K.; kwota ta jest 
romną bardzo, jeżeli zważymy, że Towa- 

_ i’8twa sokole prawie nigdzie nie mają 
]j.0'ch potrzebnych urządzeń i budyn- 
(jJ"’ i zadanie swe wskutek tego bardzo nie- 

Matecznie mogą spełniać.
Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 

j ecf*Ce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
M dostatecznie poparta.

P- ks. S to jałow ski. Proszę o głos. 
}0vv̂ M arszałek . Głos ma p. ks. Stoja-

>)Q. P. ks. S to ja łow sk i. Nie zaprzeczam 
Wuczności i konieczności ćwiczeń gimna- 

J cznych i popierania idei „w zdrowem ciele 
i'zv°Wa dusza" — ale o działalności towa- 
gtii „Sokół" z wyjątkiem niektórych
$ azd sokolich, nie najlepsze mam wyobra- 
^ *e- Nie przeczę, że „Sokół we Lwowie i 
ty O kow ie, spełnia może swoje zadanie 

zupełności, ale po mniejszych miastach 
Mel towarzystwa tylko dla pewnych bardzo 

icznych kół. tak zwanej inteligencyi,
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istniejące przedewszystkiem dla rozrywki i 
zabawy.

Kształcenia młodzieży, wciągania do 
towarzystwa osób takich, o które nam cho
dzi, tj. rękodzielniczych i rzemieślniczych, 
tam nie widzimy.

Owszem, zloty sokole robią często na 
ludziach gorszące wrażenie; kończą się bo
wiem na jakichś bankietach i śpiewach—i to 
jest niemal cały ich pożytek.

Nie byłbym więc zatem, ażeby tę po
zycyę podnosić, tem bardziej, że jest już 
podniesiona o 600 K. i powiedziano, że Wy
dział krajowy nie stoi w tej sprawie na sta
nowisku nieżyczliwem, ale poleca, ażeby 
uwzględniono petycye z ryczałtu przeznaczo
nego. Jeżeli te uwagi wygłaszam, to chodzi 
mi o to właśnie, ażeby Towarzystwa sokole 
o tem się dowiedziały i żeby w tym kierun
ku pewna reforma nastąpiła. Jeżeli to się 
stanie, wówczas ze strony naszego stronnictwa 
nie będzie przeciw nim opozycyi. Ale jak 
długo się nie silą wcale, ażeby w myśl swej 
idei demokratycznej, ogarniać szczere war
stwy, tak długo za podwyższeniem tem gło
sować nie możemy.

P. B ernadzikow ski. Proszę o głos.
P. M arjew ski. Proszę o głos.
P. C ielecki. Proszę o głos.
P. K a ro l D zieduszycki. Proszę o

głos.
P. Rom anow icz. Proszę o głos.
P. S tojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Bernadzi

kowski.
P. B ernadzikow ski. Chcę tylko spro

stować poglądy p. ks. Stojałowskiego na To
warzystwa sokole, jako znający się cokolwiek 
więcej na tej sprawie, na podstawie współ
działania w tych towarzystwach. Przede
wszystkiem zaznaczyć muszę, że towarzystwa 
sokole nie organizują się na szczupłym gruncie 
osób, jak to twierdzi p. Stojałowski, ale dążą 
do wszczepiania idti sokolej w szerokie warstwy 
społeczeństwa. Nad tem czuwa związek lwowski, 
by podnieść i rozwinąć' tę ideę z pożytkiem 
dla ogółu. Wszak wiadomą jest powszechnie 
rzeczą, że przeważna część towarzystw sokolich 
udziela nauki gimnastyki dla dziatwy szkolnej. 
Pod tym względem mogę zwrócić uwagę p. 
ks. Stojałowskiemu choćby na jego okręg 
wyborczy, t. j. na Bochnię, która pod tym 
względem stanowi wzór dla innych gniazd 
sokolich.

Na boisku Sokoła bocheńskiego pobie
rają naukę gimnastyki zarówno dzieci szkół 
ludowych jak i gimnazyalnych. Dowody tego 
złożył świeżo Sokół bocheński na zlocie, urzą

nia 9. lipca 1901. 957



dzonym z początkiem czerwca b. r., gdzie 
produkcye gimnastyczne dziatwy szkolnej wy
kazały nietylko poży teczność, ale i konieczność 
istnienia towarzystw sokolich w naszym kraju.

Użyteczność tę uznała i Rada szkolna 
krajowa, gdy w myśl uchwały Sejmu powziętej 
przed 4 laty na mój wniosek, pozwoliła u- 
czniom szkolnym brać udział w ćwiczeniach 
gimnastycznych na boiskach sokolich. To po
wiedziawszy w obronie idei sokolej, przyłączam 
się do wniosku p. Schatzla.

Marszałek. Głos ma p. hr. Karol Dzie
duszycki.

P. hr. Karol D zieduszycki. P. ks. Sto
jałowski generalizował zarzut przeciw towa
rzystwom sokolim, a wyjął tylko Lwów i Kra
ków. Wobec tego, że weszła petycya o sub
wencyę na budowę sokolni stryjskiej, a u- 
ważam działalność tejże za bardzo dodatnią 
i skonstatować muszę, że tam garnie się mło
dzież ze wszystkich warstw społecznych, 
chciałbym odeprzeć zarzuty ks. Stojałowskiego 
a zarazem stawiam rezolucyę tej treści: 
(czyta).

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
zbadał stosunki poszczególnych towarzystw 
sokolich i ewentualnie przedłożyć Sejmowi 
wniosek celem podwyższenia subwencyi".

M arszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest dostatecznie popartą.

Sekretarz p. U rbański. Wnoszę o wy
bór mówców generalnych.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Proszę panów wybrać generalnego mówcę. 
(Po chwili). Wybrany został p. Marjewski. 
Głos ma jedyny mówca przeciw p. ks. Sto
jałowski.

P. ks. Stojałowski Muszę zaznaczyć, 
że pierwsze słowo moje było, że jestem za 
ideą Sokoła, i że uznaję zasadę „zdrowa dusza 
w zdrowem ciele". Moje ubolewanie wywo
łane było tem tylko, że postępowanie nie
których towarzystw sokolich wydaje mi się 
niezgodnem z ideą Sokoła.

Że dzieci tam ćwiczą, to wiem, ale 
żeby duch demokratyczny się szerzył, tego 
wcale nie widzę, rzemieślnik do Sokoła przyjść 
nie może, bo to wszystko panowie.

(P. R om anow icz: To nieprawda!
P. J a b ło ń s k i: W Rzeszowie na 500 

Sokołów jest 400 rzemieślników).
P. Romanowicz może to mówić o Lwo

wie, bo łatwo tak mówić temu, kto mieszka
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we Lwowie i nigdzie nie wyjeżdża. Do Rz® 
szowa wrócę, zresztą Rzeszów należy 
szczęśliwych wyjątków, (Głosy: Aha!) Chcia 
bym, żeby idee Sokoła w prawdziwym duc 
były kierowane, i dlatego, aczkolwiek obecny 
jestem przeciwny natychmiastowemu podwy 
szeniu subwencyi, to będę głosował za jwnl° 
skiem p. Dzieduszyckiego, ażeby zbadać sta 
tych towarzystw.

Myślę, że ta właśnie dyskusya powinna 
posłużyć do tego, ażeby sokoli nauczyli się 
być prawdziwymi Sokołami.

(P. Romanowicz: Pańskich nauk nie 
potrzebują Sokoli) 1

P. Romanowiczowi który chętnie Prz$  
muje nauki od swoich bliższych sąsiadów, m 
zaszkodziłoby gdyby i stąd przyjął niejedną 
dobrą naukę. Otóż zdaje mi się, że to ' ęa 
sprawie nie zaszkodzi, jeśli ten wniosek bę Z1 
przyjęty a jeśli gniazda sokole będą wiedziały? 
że Wydział krajowy ma zbadać sprawę 
w miarę zbadania i zasługi powiększy sub
wencyę, to tylko korzystnie na] nie wpłjnie: 
Chciałem być dobrze zrozumianym, zdaje na 
się, że wszystkim nam zależy na tem, a0J 
Sokół był tem, czem być powinien. Zate® 
kończę tem, że wniosek p. Dzieduszycki®# 
jest bardzo słuszny, dlatego się z tym wnio* 
skiem zgadzam i będę za nim głosował.

Rarszałek. Głos ma p. Marjewski.
P. M arjew ski. Ja nic nie będę mówił 

ani za, ani przeciw tej pozycyi, tylko czuję s,ę 
w obowiązku przemówić w imieniu tego to
warzystwa, do którego niejeden z młodszych 
i starszych członków tej Wys. Izby należał 
i należy. Towarzystwo „Sokół" zawiąza°e 
przed 25 laty, miało od początku sweg° 
istnienia cel kształcić siły i zapobiedz upad' 
k^wi fizycznemu, jaki się od pewnego czas® 
w narodzie naszym zaznaczył. Ale co więfi®J’ 
jest to jedyne towarzystwo, które w grom® 
swem liczy ludzi wszystkich prawie sfer i za' 
wodów i rzeczywiście nie jest ono ani dem0' 
kratyczne, ani arystokratyczne, ani ludoW& 
bo pod mundurem sokolim wszystkie P0^ !  
serca jednakowo bić mogą. (Brawa). Jest* 
może jedyne towarzystwo, które się nie wdm 
w politykę, w agitacye, ale ma na celu U ' 
czyć i jednoczyć, a sądzę, że przyszłość ua' 
sza w jedności i sile polegać musi. Jeśli P* 
Stojałowski zarzucił towarzystwom sokolim  
(P. Stojałowski: nie wszystkim), że nie wj' 
konują swych zadań, to ja temu stanow®z_ 
muszę zaprzeczyć. Nietylko, że kształcą 
cznie swych członków, ale mogę Panów za 
pewnić, że niema jednego gniazda sokolej0’ 
żeby młodzież najbiedniejsza t k młodz,a 
męska jak i żeńska nauki gimnastyki m 
pobierała. A ponieważ w naszych szkołaC
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tak normalnych jak średnich, gimnastyka 
iszczę nie jest obowiązującą, to przyznać 
tousi Wys. Izba, że jeśliby tylko ten jedyny 
Cel Sokolstwo spełniało, jużby zadość czyniło 
Wszelkim żądaniom i życzeniom jakie do tych 
towarzstw stawiać możemy. Że ta nauka gi
mnastyki wykonuje się normalnie, może słu
żyć za gwarancyę nadzór Związku sokolego, 
J®ki tu we Lwowie istnieje. Sądzę, że wszy
stkie stronnictwa w tej Wys. Izbie nie chcą, 
%  towarzystwa sokolskie przybrały jakąkol
wiek barwę, tę lub ową. Niech będzie przy
najmniej jedno towarzystwo w kraju, któreby 
Uczyło ręka w rękę wszystkich, co chcą pra
cować ku pożytkowi dla tej ziemi, która tego 
t*k bardzo potrzebuje (Brawa).

M arszalek. Dyskusya zamknięta, głos 
ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Paszkow ski. Wobec 
tąk licznych głosów, które odzywaję się w obro
nie Sokołów na zarzut ks. p. Stojałowskiego, 
1® o samych Sokołach mówić nie zamierzam, 
tylko chcę zaznaczyć, że komisya budżetowa, 
Przyznając subwencye i podwyższając je pra
wie co roku, nie stała oczywiście na tem sta
nowisku na którem stał p. ks. Stojałowski, 
owszem uznaje, że Sokolstwo nasze jest in- 
stytucyą bardzo pożyteczną. Jeśli ono nie 
obejmuje wszystkich może najszerszych sfer 
ludu, to to nie może być nigdy argumentem 
do odmówienia poparcia ze strony kraju.

Co do wniosku p. Schatzla, muszę imie
niem komisyi budżetowej jak najbardziej się 
tomu sprzeciwić. W roku bieżącym podnie
sioną została subweneya dla towarzystw so
bolich o 600 koron, w zeszłym roku o 400 
koron i to powolne podwyższenie idzie w mia- 
r§ zwiększonych potrzeb, które wyrażają się 
w corocznie wnoszonych petycyach. Wpraw
dzie związek towarzystw sokolich stawia wyż- 
sze żądania, jednak dla komisyi budżetowej 
nie mogły być te żądania decydującemi ze 
Względu na to, że tak znaczne podwyższenie 
tej rubryki mogło być niebezpiecznem dla 
równowagi budżetowej. Dlatego proszę naj
usilniej, aby Wys. Izba uchwaliła wniosek ko- 
Uiisyi.

Co do wniosku p. Dzieduszyckiego, to 
choć on niczemu nie przesądza, zdaje mi się 
Jednak, że rezolucya jego jest zbyteczną, 
albowiem Wydział krajowy i tak mając przy
gnany ryczałt, bada corocznie stosunki zacho
dzące u poszczególnych instytucyi sokolich. 
Otóż, o ileby Wydział krajowy przy tem ba
daniu uznał, że zachodzi potrzeba przyjścia 
2 wnioskiem o wyższą subwencyę w roku 
Przyszłym, niewątpliwie przyszedłby z takim 
Wnioskiem z własnej inieyatywy.

M arszalek. Podaję naprzód do głoso
wania kwotę wyższą proponowaną przez p.

Schatzla, 10.000 koron, kto tę cyfrę przyj
muje, zechce rękę podnieść. (Mniejszość). Nie 
jest przyjętą. Kto przyjmuje cyfrę podaną 
przez komisyę zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjętą. Jest jeszcze rezolucya 
p. Karola Dzieduszyckiego, którą Panowie 
już znacie. Kto ją przyjmuje, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjętą. Proszę 
Panów, p, sprawozdawca będzie odczytywał 
dalsze pozycye, a jeśli który z Panów zechce 
zabrać głos do której z nich, proszę się przy 
odnośnej pozycyi zgłosić.

Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta).
Poz. 77. Szkoła sztuk pięknych w Kra

kowie XXIII rata uiszczenia pożyczki 200.000 
kor., na budowę gmachu 14.000 koron.

N arszałek. Gdy nikt głosu nie żąda, 
uważam tę pozycyę za przyjętą.

Sprawozdawca p. P aszkow ski (czyta).
Poz. 93. Na subwencye dla istniejących 

już internatów do rozporządzenia Wydziału 
krajowego w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową 12.000 kor.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. Dr. Zoll Proszę o głos.
M arszalek. Głos ma p. Zoll.
P. Dr. Zoll. Już od całego szeregu 

lat bywa dla iuternatów nauczycielskich 
wstawiana jedna i ta sama kwota 12.000 ko
ron. Tymczasem liczba internatów wzmaga 
się i to wzmaganie się papiera Wys. Izba 
wstawianiem rok rocznie do budżetu dość 
znacznych sum na budowę internatów. I  tak 
w zeszłym roku wstawioną była suma 20.000 
koron, obecnie wstawiono w następnej pozy
cyi kwotę 40.000 koron a przed dwoma laty 
była wstawiona kwota 80.000 koron. Ja wi
dzę w tem postępowaniu rzecz nadzwyczaj
nie dobrą, bo nie łatwo znaleść można in- 
stytucyę, któraby była tak użyteczną dla do
bra kraju właśnie z tej przyczyny, ponieważ 
stamtąd wychodzą dobrze wychowani i do
brze nawet wykształceni nauczyciele ludowi. 
Wprawdzie na podstawie własnego doświad
czenia mogę mówić tylko o internatach 
znajdujących się w Krakowie, mianowicie co 
do internatu męskiego, do którego jestem 
już od długiego szeregu lat delegatem ze 
strony Wydziału krajowego, ale oglądałem 
też kilkakrotnie internat żeński, utrzymywa
ny przez Siostry Nazaretanki. Otóż co się 
tyczy internatu męskiego jest prowadzenie 
się wzorowe ze strony internów, którzy są 
przejęci głęboko znaczeniem zawodu, które
mu się mają poświęcić. I jest faktem stwier-
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dzonym, że ci najlepiej się uczą w semi- 
naryum i kiedy potem wychodzą na nau
czycieli, to rzadko się zdarza wypadek, aby 
który z nich dlatego, aby materyalnie lepiej 
stanąć, przeszedł do innego zawodu. Przy
patrzyłem się temu dobrze i z całego przeko
nania mówię o niesłychanie dobroczynnem 
oddziaływaniu tej instytucyi. Spodziewam się, 
że gdzieindziej rzecz ma się też tak 
samo.

Ale proszę Panów! Jeżeli się wzmaga 
liczba internatów a suma pozostaje zawsze 
jedna i ta sama, to Wydział krajowy jest 
poniekąd nawet w fatalnem położeniu jeśli 
ma rozdzielić na pojedyncze internaty tę su
mę i dlatego mojem zdaniem ta suma, która 
tu została wstawiona, jest stanowczo za małą. 
Z tem wszystkiem nie odważyłbym się wy
stąpić z wnioskiem podwyższenia tej sumy 
i to też było przyczyną, dla której nie gło
sowałem za poprzednio postawionym przez 
p. Schatzla wnioskiem, choć towarzystwa so
kole są dla mnie bardzo sympatyczne, bo 
wszelkie podwyższanie pozycyi może z ła
twością zwichnąć całą równowagę budżetu, 
która jednak z dość wielką i usilną pracą 
została w komisyi budżetowej przeprowa
dzoną. To jest przyczyną, dla której ograni
czam się tu do postawienia rezolucyi nastę
pującej treści (czytaj:

„Sejm raczy uchwalić: poleca się Wy
działowi krajowemu aby ze względu na 
wzrastającą liczbę internatów i wielką ich 
użyteczność, w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową zbadał o ileby dotychczas im przy
znaną subwencyę podwyższyć należało i aby 
na najbliższej sesyi ewentualne wnioski 
przedstawił".

M arszałek. Kto tę rezolucyę popiera, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest dostatecznie popartą. Czy żąda kto gło
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknięta, głos ma p. sprawoz
dawca.

Sprawozdawca p. Paszkow ski.
W kwestyi internatów nie było żadne

go żądania tak ze strony Wydziału krajo
wego. jak i Rady szkolnej krajowej o pod
wyższenie tego ryczałtu, jaki od szeregu lat 
był internatom przyznawany. Otóż komisya 
budżetowa nie mogła z własnej inicyatywy 
stawiać wyższej kwoty, jednak co do mnie, 
choć niemam upoważnienia od komisyi bu
dżetowej, ze względu na to, że rzecz jest 
sympatyczną sądzę, że jeżeli Wydział kra
jowy w przyszłym roku będzie uważał iż do
tychczasowa dotacya jest niewystarczającą, 
przyjdzie z wnioskami na jej podwyż
szenie.

M arsza łek . W obec tego podaję wru. 
sek komisyi do głosowania, kto go P1̂ ,  
muje, zechce rękę podnieść. (Większość). J® 
przyjęty. Kto przyjmuje rezolucyę P- Zol , 
zechce rękę podnieść. (Większość). **e 
przyjęta,

Sprawozdawca p. P aszkow ski (czyta)-
Poz. 94. a) Na budowę domów dla 

Internatów 40.000 K.
Tem samem załatwione zostają P®^' 

cye Zarządów Internatów w Krakowie, Lw° 
wie, Krośnie, Tarnopolu, Przemyślu, Tarno- 
wie, Samborze, Stanisławowie, Zaleszczykac 
i Sokalu.

Poz. 95. Dla Internatu XX. Zmartwych
wstańców we Lwowie do rozporządzenia Wy' 
działu krajowego 9.000 K.l

Poz. 96. Ks. Siemaszki Kazimierz*
„Dom schronienia i dobrowolnej pracy dla
opuszczonych i moralnie zaniedbanych chłop' 
ców“ w Krakowie 1,600 K.

Poz. 97. a) na wydawnictwo polskich 
podręczników dla szkół średnich 3.000. N-

b) na wydawnictwo ruskich książek 
szkolnych 12.000 K. Razem 15.000 K.

Pozycye powyższe 97, a) i b) do roz- 
porządzenia Wydziału krajowego w porozu
mieniu z c. k. Radą szkolną krajową.

M arszałek. Rozprawa otwarta, Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuj® 
te pozycye, zechce rękę podnieść. (Wifi*
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca poseł P a s z k o w s k i  
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Przekazuje się Wydziałowi krajowemu 

do możliwego uwzględnienia w miarę wyką* 
zanych zdolności i korzyści, jakie udzieleni® 
stypendyum rokować pozwoli, petycye:

Wilhelma Wachtla, Stanisława Czaj' 
kowskiego, Bronisławy Janowskiej, Modesta 
Sosenko, Grzegorza Kuźniewicza, Leopold® 
Gotlieba, Hanny Miłkowskiej, Jana Grondal' 
czyka, Zdzisława Skwirczyńskiego, Włady' 
sława Rossdorfera, Maryi Karpińskiej, Ste
fanii Rutkowskiej, Heleny Flakowicz.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nj® 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuj® 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wi§* 
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P aszkow ski (czyta)-
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( Poz. 99. Dla fundacyi „Macierz pol- 
8a‘‘ na wydawnictwo dzieł i peryodycznych 

PlsQ ludowych 10.000 K.

Poz. 100. Na stypendyum dla ucznia 
Wydziału lekarskiego w Krakowie, oddają- 
ê8o się studyom w szkole operacyjnej 

*•000 K.

, Poz. 101. Dla Towarzystwa Oświaty 
udowej we Lwowie, do rozporządzenia Wy- 
Zlału krajowego 3.000 K.
. Tem samem załatwioną zostaje petycya 
a° 1. 853.

, Poz. 102. Dla Towarzystwa Oświaty 
udowej w Krakowie, do rozporządzenia Wy
działu krajowego 3.000 K.

, Tem samem załatwioną zostaje petycya 
d° 1. 109.

Poz. 103. Dla Stowarzyszeń rzemieślni- 
Czych we Lwowie i na prowincyi ryczałt do 
oporządzenia Wydziału krajowego 3.000 K.

Tem samem załatwione zostają petycye 
d° liczb: 35, 93, 118, 207, 240, 344, 473,

484, 656, 825, 945, 946, 955, 1013,
1077.

Poz. 104. Zarząd główny Towarzystwa 
Pedagogicznego we Lwowie na lwowską ko- 
°uię wakacyjną, zasiłek stały 400 K.

Poz. 105. Tenże na pokrycie kosztów 
halnego zgromadzenia 400 K.

Poz. 106. Kolegium profesorów szkoły 
Politechnicznej we Lwowie na wydawnictwo 
biblioteki politechnicznej, VIII, rata z su- 
“Wencyi 10.000 K, rozłożonej na lat 10,
^ myśl uchwały Wysokiego Sejmu z dnia
P lutego 1894 roku 1.000 K.

Poz. 107. Wydawnictwo dziełek ludo
wych do rozporządzenia Wydziału krajowego 
•4-000 K.
, Poz. 109. Zasiłek dla czasopisma »Szko-
ła“ 1.000 K.

Foz. 110. Zasiłek dla czasopisma „Mu- 
2eum“ 2.000 K.

Poz. 111. Zasiłek dla czasopisma „Ko- 
8Uiosu 800 K.

Tem samem załatwione zostają petycye 
d° 1. 80. 83 i 120.

Poz. 112. Zasiłek dla ruskiej gazety 
*Uczytel“ do rozporządzalności Wydziału 
bajowego 1.000 K.

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
d° 1. 190.

Poz. 113. Towarzystwo „Proświta" na 
Wydawnictwo dzieł ludowych do rozporządze

nia Wydziału krajowego z zastrzeżeniami 
wyrażonemi w uchwałach Wysokiego Sejmu 
z dnia 13 lutego 1897 i 3 maja 1900 j. w. 
r. z. 6.000 K.

Tem samem załatwione zostają petycye 
do 1. 819 i 820.

Poz. 114. Ks. Dżułyński gr. kat. pro
boszcz w Lapszynie na wydawnictwo ruskie 
„Posłannyk" i „Książeczki misyjne" do roz
porządzenia Wydziału krajowego, z zastrze
żeniem dopełnienia warunków ustanowio
nych w uchwale Wysokiego Sejmu z dnia
13. lutego 1897 j. w. r. z. 800 K.

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do 1. 65.

Poz. 115. Towarzystwo oświaty ludowej 
w Tarnowie, jak w roku zeszłym 200 K.

(Tem samem załatwioną zostaje pety
cya do 1. 348.)

Poz. 116. Towarzystwo historyczne we 
Lwowie na tegoż wydawnictwa 1.400 K.

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do 1. 838.

Poz. 117. Ryczałt na zasiłki dla burs 
mieszczących ubogą młodzież polską i ruską, 
do rozporządzenia Wydziału krajowego, w 
porozumieniu z Radą szkolną krajową jak 
w roku zeszłym 10.000 K.

W ten sposób załatwione zostają pe
tycye: Do liczb 59, 74, 92, 94, 117, 128, 
134, 136, 185, .187, 192, 228, 193, 195, 
253, 387, 495, 586, 599, 613, 638, 727, 801, 
841, 940, 1057.

Poz. 118. Ryczałt dla Stowarzyszeń
akademickich, do rozporządzenia Wydziału 
krajowego 2.800 K.

Wydziałowi krajowemu przekazuje się 
do uwzględnienia petycye:

Zarządu kuchni akad. Uniw. Jagielloń
skiego 1. 174. Towarzystwa wzajemnej pomo
cy uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego w
Krakowie 1. 175, Towarzystwa „Osnowa" we 
Lwowie 1. 225 i 717, Towarzystwa biblioteki 
słuchaczów prawa uniw. Jagiellońskiego 1.
141, Czytelni Akademickiej im. Adama Mic
kiewicza w Krakowie 1. 385. Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów politechniki we 
Lwowie 1. 235, Zarządu domu słuchaczów 
lwowskiej politechniki 1. 233, Towarzystwa
„Akademiczna Hromada" we Lwowie 1. 101 
i 102, Czytelni Akademickiej we Lwowie 1. 
178, Towarzystwa bratniej pomocy słucha
czów wszechnicy lwowskiej 1. 376, 377 i 378, 
Czytelni polskiej akademików górniczych w 
Leoben 1. 100 i biblioteki słuchaczów prawa 
we Lwowie 1. 47.



Poz. 119. Towarzystwo imienia Adama 
Mickiewicza na wydawnictwo dzieł tegoż, do 
rozporządzenia Wydziału krajowego i wypła
ty w miarę postępu wydawnictwa 800 K.

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do 1. 156.

Poz. 120. Towarzystwo naukowe im. 
Szewczenki we Lwowie na wydawnictwo ru
skiej biblioteki historycznej 1.000 K.

Poz. 121. Archeologiczna Komisya te
goż Towarzystwa na wydawnictwo history
cznych materyałów 3.000 K.

Poz. 122. Towarzystwo naukowe im. 
Szewczenki we Lwowie na inne wydawnictwa 
naukowe 4.000 K.

Poz. 123. Etnograficzna Komisya tegoż 
Towarzystwa 1.000 K.

Poz. 123. a) Taż sama Komisya na et
nograficzną expedycyę naukową jednorazowo
1.000 K.

Wszystkie te pozycyę do rozporządze
nia Wydziału krajowego.

Tem samem załatwione zostają petycye 
do 1. 713, 714, 715, 716.

Poz. 124. Ruskie Towarzystwo pedago
giczne na wydawnictwo czasopisma „Dzwi- 
nok" 400 K.

Tem samem załatwioną zostaje petycya 
do 1. 191.

Poz. 125. Redakcya pism dla dzieci 
„Mały Światek" i „Wiek Młody" j. w. r. z. 
200 K.

Tem samem załatwione zostają petycye 
de 1. 211 i 234.

Dla Kongregacyi ruskich Sióstr Sakra- 
mentek Najśw. Maryi Panny:

Poz. 126. Ks. Cyryl Sielecki gr. kat. 
proboszcz w Żużlu na nowicyat sióstr 
200 K.

Poz. 127. Na utrzymanie zakładu Sióstr 
Służebniczek w Krystynopolu 1.000 K.

Te pozycyę do rozporządzenia Wydzia
łu krajowego w porozumieniu z Ordynarya- 
tami obrządku grecko-katolickiego.

Poz. 128. Na zasiłki dla polskich i ru
skich Towarzystw, mających na celu wspo
maganie ubogich uczniów, ryczałt do rozpo
rządzania Wydziału krajowego w porozumie
niu z Radą szkolną krajową 1.200 K.

Tem samem załatwione zostają petycye 
do 1. 39, 135, 758, 788, 938, 942.

Poz. 129. Instytut dla dziewcząt w 
Przemyślu subwencya stała jak w roku ze
szłym 400 K.

962 16. Posiedzenie z

i  zasiłek jednorozowy na pokrycie de 
ficytu budowy domu, oraz środki nauko
2.000 K. Razem 2.400 K.

Tem samem załatwione zostają petycfe 
do 1. 239 i 488.

Poz. 130. Zakład wychowawczy dla 0 
bogich dziewcząt pod nazwą „Rodzina M 
ryi w Łomnej 600 K.

Poz. 131. Prywatne Seminaryum ąau 
czycielskie żeńskie Zofii Strzałkowskiej 
Lwowie 2.000 K.

Tem samem załatwioną zostaje petycy8 
do 1. 798.

Z powodów przytoczonych przy P°PrZw 
dniej pozycyi nie może komisya przedstawi 
Wysokiemu Sejmowi wniosku o podwyższę 
nie tej subwencyi, jak tego sobie życzy P1 
Strzałkowska we wzmiankowanej petycyi-

Poz. 132. Polskie Stowarzyszenie „Strze" 
cha" we Wiedniu 200 K.

Poz. 133. Polskie Stowarzyszenie „P f^ ' 
tulisko“ we Wiedniu 200 K.

Poz. 134. Towarzystwo sztuk pi§hnyĉ  
w Krakowie, subwencya uchwalona PrZ® 
Wysoki Sejm na budowę własnego gmach 
(III. rata) 1.0#0 K.

Poz. 135. Prywatna średnia szkoła żeó 
ska w Krakowie 1.000 K.

Tem samem załatwioną zostaje petycy8 
do 1. 1029.

Poz. 136. Na utrzymanie szkoły P0̂  
skiej w Białej 11.200 K.

Poz. 137. Ruskie Towarzystwo pedag,0 
czne we Lwowie, na wydawnictwo ukrai® 
sko-ruskiej biblioteki 600 K.

Poz. 137. a) Na koszta podróży czł°° 
ków na walne zgromadzenie 200 K.

Tem samem załatwioną zostaje petycy8 
do liczby 189 i 726.

Poz. 138. Ruskie Towarzystwo pedag0 
giczne we Lwowie, na utrzymanie szkoły W  
działowej żeńskiej we Lwowie 4.800 K.

Tem samem załatwioną zostaje pety^8 
do 1. 194.

W petycyi tej żąda Towarzystwo P0'* 
wyższenia subwencyi o 1.600 K. z PoVV° 
otwarcia 3-ciej klasy, a Komisya budżetów 
do żądania tego się przychyla.

Poz. 139. 0 0 . Bazylianie, na wydano* 
ctwo pism religijno-moralnej treści 400 K-

Tem samem załatwioną zostaje petycy8 
do 1. 597.
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Poz. 140. Towarzystwo imienia św. Sta- 
r'sława Kostki (opieki nad terminatorami we 
Lwowie) 200 K.

Poz. 141. Zakład sierót im. św. Heleny 
e Lwowie 200 K.

Poz. 141. a) Towarzystwo ludoznawcze 
na wydawnictwo czasopisma „Lud“ 200 K.
. Tem samem załatwioną zostaje petycya 
a° 1- 724.

Poz. 141. b) Towarzystwo numizmaty
c e  w Krakowie na wydawnictwo czasopi- 
014 poświęconego archeologii 200 K.
, Tem samem załatwiona zostaje petycya 
ao 1- 1031.
, Poz. 141. c) Zgromadzenie Sióstr Słu- 
rebniczek N. M. P. w Starej wsi na rozsze- 
Zenie nowicyatu jednorazowo 1.000 K.
. Tem samem załatwioną zostaje petycya 
a° 1- 73.

Poz. 141. d) Eranćiszek Preisendanz 
a,erownik prywatnego seminaryum nauczy- 
Clelskiego żeńskiego w Krakowie 2.000 K.
, Tem samem załatwioną zostaje petycya 
Qo 1. 139.
. Poz. 141e) Redakcya dwutygodnika ka- 
^chetycznego i duszpasterskiego w Tarnowie 
" załatwieniu petycyi do 1. 534 — 200 K.

Poz. 141f) Towarzystwo imienia Matejki 
* Krakowie w załatwieniu petycyi do 1 570
1.000 K.

Poz. 141g) Dr. Eugeniusz Piasecki, na
uczyciel gimnastyki w IV. gimnazyum we 
^Wowie na podróż naukową, w załatwieniu 
Petycyi do I. 574 — 200 K.

Poz. 141h) Towarzystwo miłośników 
"'storyi i zabytków Krakowa, na wydawni- 
^ a ,  w załatwieniu petycyi do 1.835 — 200 K.

Poz. 141i) Stanisław Czercha, na wyda
wnictwo pomników miasta Krakowa, w zata
jen iu  petycyi do 1. 722 — 500 K.

Prócz tego uchwaliła Komisya budżeto- 
c  uwzględnienie jednej petycyi, która we- 
?ła już p0 wydrukowaniu. Jest to mianowi- 

jle petycya Stowarzyszenia nauczycielek we 
J^owie. Jest to więc pozycya 141k). To wa
r s tw o  to w roku zeszłym otrzymało sub- 
pUcyę 600 koron. W tym roku nie wniosło 
.° stowarzyszenie petycyi dość wcześnie, dla- 
,®8o komisya budżetowa proponuje tu doda- 
Cwo udzielenie temu stowarzyszeniu sub- 
eucyi w kwocie 600 koron.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
*Wa kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 

rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje

odczytane tu pozycye, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta):
Komisya budżetowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Petycye: Dyrekcyi c. k. kliniki cho

rób wewnętrznych Uniwersytetu Jagielloń
skiego w Krakowie o udzielenie stypendyum 
w kwocie 1.000 K. elewowi klinicznemu w 
pawilonie zakaźnym (1. 384).

Zarządu powszechnych wykładów w U- 
niwersytecie lwowskim o subwencyę (1. 46 
i 709).

Oddziału Towarzystwa pedagogicznego 
w Tarnowie o subwencyę na kurs naukowy 
żeński (1. 850),

wreszcie wniosków sióstr Najśw. Rodziny z 
Nazaretu na żeński zakład wychowawczy (1. 
952), przekazuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i przedstawienia Sejmowi ewen
tualnych wniosków.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość.) Jest przyjęty.

P. R o tier. Proszę o głos.
M arszałek. P. Rotter ma głos.
P. R otter. Krakowskie towarzystwo 

techniczne wniosło petycyę o subwencyę na 
wydawanie pisma Architekt (1. 635.)

Towarzystwa techniczne w kraju żadnej 
dotąd subwencyi na czasopisma swoje, jak je 
mają np. „Muzeum*, „Szkoła" itp. nie otrzy
mują i nigdy się o to nie starały. Obecnie 
jednak Towarzystwo krakowskie wydaje pismo 
„Architekt", w którem nietylko znakomite 
dawniejsze nabytki architektoniczne, lecz i 
wzorowe rzeczy z*doby bieżącej tak z dzie
dziny architektury jak i przemysłu artysty
cznego są reprodukowane (egzemplarz jeden 
widział p. sprawozdawca). Jest to wydawni
ctwo powszechnie uznane za znakomite, a 
bardzo kosztowne. Nie chcę jednak przyczy
niać się do powiększania poszczególnych po
zy cyi budżetu i dlatego wstrzymuję się od 
wniosku cyfrowego, proszę jednak, ażeby pe- 
tycyę Towarzystwa przenieść z kategtiryi II., 
która proponuje przejście do porządku dzien
nego, do kstegoryi pierwszej, t. j. między te 
pierwsze cztery petycye, które mają być 
przekazane Wydziałowi krajowemu do zba
dania i przedstawienia Sejmowi ewentualnych 
wniosków.
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M arszalek . Podaję ten wniosek do 
poparcia. Kto go popiera zechce rękę pod
nieść. (Dostateczna liczba.) Jest poparty. 
Żąda kto głosu. (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Głos ma p. spra
wozdawca.

Sprawozdawca p. Paszkowski. Zgadzam 
się z tym wnioskiem.

Marszałek. Podaję tedy wniosek p. 
Rottera do głosowania. Kto go przyjmuje 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta):
II. Nad petycyami: Wiktora Krobickie- 

go o subwencyę na wydawnictwo podręcznika 
rachunkowości w gminach wiejskich (1. 34),

Słuchaczów politechniki lwowskiej o 
subwencyę na wycieczkę naukową do Wene- 
cyi (I- 84),

Wydziału Towarzystwa filologicznego 
we Lwowie o subwencyę na wydawnictwo 
czasopisma filologicznego „Eos“ (1. 375),

Towarzystwa „Philosophen Unterstiit- 
zungs - Verein“ w Wiedniu o subwencyę 
(1. 515),

Związku koleżeńskiego byłych semina- 
rzystek i nauczycielek o subwencyę na bu
dowę schroniska (1. 581),

Jana Dutzla na wydawnictwo „Galicyi 
ilustrowanej (1. 657),

wreszcie Akademickiego koła Towarzy
stwa „Szkoły ludowej" o subwencyę (1. 821), 
przechodzi Sejm do porządku dziennego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. ks. Stojałowski. Proszę o głos co 
do petycyi Związku koleżeńskiego byłych se- 
minarzystek i nauczycielek o subwencye na 
budowę schroniska.

Marszałek. Głos ma p. ks. Stoja
łowski.

P. ks. S to jałow ski. Boję się, że przyj
dę za późno, bo właśnie co do tej petycyi 
chciałem postawić wniosek, aby nad tą pety- 
cyą, gdzie chodzi o tak ważną sprawę, jak 
budowa chroniska dla nauczycielek, Sejm nie 
przeszedł do porządku dziennego. Mam prze
konanie, że komisya budżetowa nie mogła 
zasięgnąć w tak krótkim czasie jakichś infor- 
macyj. Dlatego proszę ze względu na ważność 
tej rzeczy, aby tę petycyę oddać tak, jak po
wyższe w pierwszym wniosku wymienione do 
zbadania Wydziałowi krajowemu i przedsta
wienia Sejmowi ewentualnych wniosków.
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M arszałek. Kto popiera ten wniosek? 
(Dostateczna liczba).

Żąda kto jeszcze głosu. (Nikt). Gdy ni  ̂
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos ® 
p, sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Paszkow ski. Zgadza® 
się z tym wnioskiem.

M arszałek. Kto przyjmuje wniosek P- 
ks. Stojałowskiego, zechce rękę podnieś ■ 
(Większość). Jest przyjęty. Kto przyj®11! 
resztę wniosków przez p. sprawozdawcę o 
czytanych, zechce rękę podnieść. (Większość;- 
Są przyjęte.

Do tej rubryki dodatkowo zapisany ®a 
głos jeszcze p. ks. Czartoryski.

P. ks. C zartoryski. Ja proszę Wys0‘ 
kiego Sejmu o subwencyę dla Towarzystw 
Biblioteki polskiej w W iedniu. Jestto insty 
tucya, która krzewi polskość w Wieiln® 
mniejsza o to, że jest punktem zbornym d*̂  
Polaków, że urządza odczyty i posiada bibl® 
tekę kilku tysięcy tomów — głównem jPJ 
zadaniem jest uczyć dzieci języka polskieg^ 
i przeciwdziałać ich wynarodowieniu. Towa 
rzystwo to dostawało skromną subwencyę *!? 
rocznie i tylko spóźnienie petycyi sprawi®* 
że jemu me można jakiejś subwencyi postawi ■

Dlatego stawiam wniosek o udzieleń® 
temu towarzystwu subwencyi w wysokości ja 
dotychczas, 400K.

M arszałek. Kto popiera ten wniosek 
zechce rękę podnieść. (Wszyscy). Jest jedno
myślnie poparty. Czy żąda jeszcze kto głosn

P. Zoll. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Zoll.
P. Zoll. Wypowiedziałem zasadę, że sl® 

nie zgadzam na wstawianie wyższych kw° 
do budżetu.

Muszę się usprawiedliwić, dlaczego 
teraz godzę, mianowicie, że tu chodzi ty® 
o wznowienie pozycyi, która była co f° 
wstawianą a teraz przypadkiem została P° 
miniętą.

M arszałek. Czy żąda kto głosu ? (NiWjl 
Gdy nikt, kto przyjmuje wniosek p. Czart 
ryskiego, zechce rękę podnieść. (Większośw 
Jest przyjęty.

Do tej rubryki, czy żąda jeszcze ^  
głosu ? ,

P. Ś redniaw ski. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Sredniawski-
P. Ś redn iaw ski. W przeszłoroczi® g

budżecie była także wstawiona pozycy* ' 
Gazetę Handlowo Geograficzną a w tym r° -e 
z powodu spóźnienia się petycyi rzecz B 
mogła przyjść pod obrady. Ze względów, 
to jedyna gazeta, która nas informuje o s 
sunkach naszej emigracyi, a że nie może s
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prenumeratorów utrzymać, bo polityką się 
*e zajmuje — więc mało ma czytelników 

Proszę, aby Izba raczyła jej jak w roku 
eszłym udzielić subwencyi 200 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
Wa kto głosu? (Nikt). Gdy nikt, kto po- 

Pjera ten dodatek, zechce rękę podnieść, 
dostateczna ilość). Jest poparty.
, Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt, 

"os ma p. sprawozdawca.
, Sprawozdawca p. Kozłowski. Muszę 
sonstantować, że rzeczywiście tamtego roku 
yra taka subweneya 200 K.

M arszałek. Przystępujemy do głosowa
n ia . Kto przyjmuje wniosek p. Średnia- 
skiego, zechce rękę podnieść. (Większość). 
est Przyjęty.

Następuje sprawozdanie Komisyi budże- 
°Wej o preliminarzu Wydziału krajowego na 
°k 1901. Rubr. VII. pozycye od 78 do 92 

Gdzież pozycye 98, 108 i 108 a.
Sprawozdawca poseł Abrahamowicz ma

8łos.
, Sprawozdawca JE. p. Abrahamowicz
(czyta):

poz. 78. Teatr polski w Krakowie do 
cozporządzalności Wydziału krajowego 16.00o 
koron,

Sejm przekazuje petycyę p. Kotarbiń
skiego, dzierżawcy i dyrektora teatru miej 
jjkiego w Krakowie Wydziałowi krajowemu 
0 zbadania i złożenia sprawozdania.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
Wa kto głosu?

P. Rotter. Proszę o głos.
M arszałek. Głos ma p. Rotter.

, P. Rotter. Wydatki, które z tego działu 
^dżetu Krakowowi dostać się mają, wyno

s i  37.000 K, te które się dostaną Lwowi, 
^Doszą przeszło 90 tysięcy, t. zn. więcej 

dwukrotnie tyle. Gdyby się z tego nawet 
Otrąciło wydatek na operę polską, to je
lcze zostaje 71.000, t. j, zawsze niemal dwa 
razy więcej. Komisya uznaje doniosłość spra
ny i wielkie zasługi dyrekcyi teatru krako
wskiego i trudności warunków, w których 
? Powodzeniem działała i oświadcza w końcu, 
?e zasługuje na poparcie.

Po takim wstępie należało się spodzie- 
Wać> że się to skończy propozycyą podwyż- 
,źenia subwencyi, kończy się jednak tem tyl
n i  że Wydział krajowy ma zbadać, czy po
ręba wydatniejszej pomocy kraju jest ko- 
jdeczną. Wiem, że nic nie osiągnę postawie- 
®Jem wniosku o podwyższenie, więc wolę ro- 

„bonne minne au mouvais jeu", i zado
ś ć  się na razie zaznaczeniem istotnej,

kuniecznej potrzeby podniesienia subwencyi 
z wyrażeniem gorącego życzenia, aby Wy
dział był łaskaw przychylność Komisyi bu
dżetowej, a niezawodnie i swoją przychylność 
własną w przyszłem sprawozdaniu wyrazić 
w stosownych cyfrach.

M arszałek . Czy nikt więcej głosu nie 
żąda? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda. p. 
Sprawozdawca ma głos.

Sprawozdawca J. E. p. Abrahamowicz. 
Zrzekam się głosu.

M arszałek. Kto przyjmuje p. 78, ze
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przy
jęta.

Sprawozdawca J. E. p. Abrahamowicz 
(czyta):

Poz. 79. Budowa teatru w Krakowie 
14 i 15 półroczna rata na opłatę procentów 
od pożyczki 300.000 K. zaciągniętej przez 
gminę miasta Krakowa (aż do I. półrocza 
1945) 15.000 K.

Poz. 80. Teatr polski i opera polska 
we Lwowie do rozporządzalności Wydziału 
krajowego:

a) dramat i komedya 28.400 K.
b) opera polska 2 0.000 K.
Razem 48.400 K.
Poz. 81. Budowa teatru we Lwowie, na 

pokrycie piątej i szóstej raty amortyzacyjnej 
od pożyczki 600.000 K. zaciągniętej przez 
gminę miasta Lwowa (aż do 1. półrocza 
1934) 33.696 K:

Poz. 82. Teatr ruski pod zarządem To
warzystwa „Besida" do rozporządzalności 
Wydziału krajowego 14.500 K.

Poz. 83. Towarzystwo muzyczne w Kra
kowie 1.600 K.

Poz. 84. Konserwatoryum Tow. muzy
cznego w Krakowie 4.000 K.

Poz. 85. Towarzystwo muzyczne we 
Lwowie 6.000 K.

W załatwieniu petycyj komisya wsta
wia:

Poz. 85. a) Towarzystwo muzyczne 
w Brodach jednorazowo 400 K.

(powyższem załatwioną zostaje petycya 
Zarządu szkoły muzycznej w Brodach L. 
125|91).

Poz. 85. b) Towarzystwu muzycznemu 
w Samborze jednorazowo do rozporządzalno
ści Wydziału krajowego 200 K.

Zgodnie z preliminarzem Wydz. kraj. 
komisya wstawia:

Poz. 86. Towarzystwo muzyczne „Har
monia" we Lwowie 600 K.

Poz. 87. Towarzystwo muzyczne „Har
monia" w Krakowie 600 K.
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(powyższem załatwioną zostaje pet. do 
li'98|896 Towarz. p>zyjaciół muzyki „Har
monia® w Krakowie)

Poz. 88. Towarzystwu przyjaciół muzyki 
w Tarnopolu 600 K.

Poz. 89. Towarzystwu śpiewackiemu
„Lutnia® we Lwowie 1.000 K.

Poz. 90. Towarzystwu śpiewackiemu
„Bojan" we Lwowie 600 K.

Poz. 91. Towarzystwu śpiewackiemu
„Echo® we Lwowie 800 K.

Poz. 92. Towarzystwu śpiewackiemu
„Lutnia® w Krakowie 600 K.

Poz. 98. Dla młodzieży kształcącej się 
w naukach i sztukach, ryczałt do rozporzą- 
dzalności Wydziału krajowego 6.000 K.

Do pozycyi tej weszły następujące pe
tycye:

1. Helena ze Zboińskich Ruszkowska 
o subwencyę na dokończenie nauki śpiewu 
solowego L. 52|22.

2. Marya Zielińska w Starych Boho- 
rodczanach o zapomogę dla kształcenia się 
w muzyce L. l l l | l l .

3. Ignacya Giirtler na naukę śpiewu 
L. 150|115.

4. Zofia Zajączkowska o subwencyę 
na koszta dalszego kształcenia się w muzyce 
L. 163|128.

5. Marya Nowińska b. artystka teatru 
lwowsk. o subwencyę na kształceni córki 
Maryi w śpiewie L. 167|132.

6. Adam Ludwig śpiewak opery lw. 
o zasiłek na dalsze kształcenie się w śpie
wie L. 172|136,

7. Klaudya Radkiewicz o stypendyum 
na kształcenie się w nauce śpiewu L. 237|183.

8. Honorata Prokeszówna o subwencyę 
dtto. L. 243|189.

9. Hugo Zathey o stypendyum dtto. 
L. 380|241.

10. Zygmunt Jarecki uczvń gal. tow. 
muzycznego we Lwowie o subwencyę na 
kształcenie się w grze na skrzypcach L. 
461(322.

11. Jadwiga Kalinowska artysta, o za
siłek na dalsze kształcenie się w śpiewie. 
L. 476|340.

12. Modest Męciński o zapomogę celem 
kształcenia się w śpiewie i muzyce za gra
nicą L. 506|366.

13. Marya Boglewska o stypendyum na 
naukę śpiewu. L. 507|367.

14. Helena Rojekowa o zasiłek dla cór
ki Oktawii i dtto. L. 800|626.

15. Anna Ogrodnik o stypendyum na 
naukę śpiewu dla córki Apolonii. L. 822(648.

16. Zygmunt Schmidt o subwencyę 
kształcenie się w śpiewie przez rok za gr 
nicą. L. 826(652.

17. Wanda Kuryliszynowa o subwencyę 
na kształcenie się w śpiewie solowym. 
851J676.

18. Olga Proskurnicka o stypendyu® 
na dtto. 966|767.

19. Marya Kowalska o subwencyę dtto- 
L. 981(782.

20. Rudolfa Poltowa dla córki Mary1 
dtto. L. 1043|843.

21. Mirosław Jerzy Czerkawski dtto- 
L. 1076(875.

Powyższe petycye przekazuje się 
działowi krajowemu do zbadania i właściwego 
uwzględnienia.

Poz. 108. Lipińska Salomea, wdowa P° 
skrzypku Lipińskim 200 K.

(Powyższem załat. zostaje petycya tejże 
pani Lipińskiej do L 351).

Poz. 108. a) Zboińska Józefa, wdoW» 
po art. sceny polskiej, Marcelim Zboińskm1 
jednorazowo 100 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Cz/ 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu n*e 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje t® 
pozycye, zechce rękę podzieść. (Większość)- 
Są przyjęte.

Następuje: Utrzymanie pomników histo- 
rycznych.

W  zastępstwie p. Barwińskiego głos ®a 
p. Potocki.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o to c ^  
(czyta):

Poz. 142. Na utrzymanie kancelary1 
konserwatorskich we Lwowie i w Krakowi^ 
sporządzanie i publikacyę naukowych i urz§' 
dowych spisów pomników znajdujących Si? 
w naszym kraju 8.000 K.

Poz. 143. Badanie i ocalanie zabytko^ 
starożytnych, piśmiennych i archeologiczny cc1 
dla zakładu narodowego im. Ossolińskich We 
Lwowie 1.000 K.

Poz. 144. Stała subwencya roczna dl* 
muzeum narodowego w Krakowie 1.600

Poz. 145. Krajowe archiwum akto^ 
grodzkich i ziemskich we Lwowie i Krakowi®-

1. Dyrektor we Lwowie 2.400 K.
2. Dyrektor w Krakowie 2.400 K.
3. Adjunkt I, klasy we Lwowie: płaC®

2.400 K., dodatek aktywalny 400 K. i 
dodatki pięcioletnie po 160 K. rocznie 3.9801>-

4. Adjunkt II. k l.: płaca 1,800 K. i d°" 
datek aktywalny 400 K. 2.200 K.



5. Adjunkt I kl. w Krakowie (jak poz.
3) 3.280 K.

6. Adjunkt II. kl. w Krakowie (jak 
l>0z. 4) 2.20o K.

7. 2 aplikantów we Lwowie, adjutum 
r°czne po 600 K. 1.200 K.

8. 1 aplikant w Krakowie, adjutum 
r°czne 600 K.

9- Czynsz za najem lokalu we Lwowie 
•200 K.

10. Stróże 1.680 K.
11. Opał, potrzeby kancelaryjne i roz

maite wydatki 1.200 K.
Poz, 146. Na restauracyę kościoła ka

tedralnego na Wawelu VI. rata roczna 
^przyznanej na lat 10 subwencyi 200.000 K.
20.000 K.
, Poz. 147. Na restauracyę gr. kat. cerkwi 
katedralnej w Stanisławowie IV. rata z przy 
danych na lat 5 20.000 K. 4.000 K.

Poz. 148. Zgromadzenie ks. kanoników 
teg. Later., przy kościele Bożego Ciała w 
•trakowie. na restauracyę kościoła 12 000 K.

3 ratach rocznych od roku 1899 (z tego 
**!• rata, ostatnia) 4.000 K.

Poz. 149. Komitet parafialny kościoła 
Świętych w Krakowie, na restauracyę 

kościoła św. Piotra i Pawła w Krakowie, III. 
teta z przyznanych na lat 5 20.000 K.
4.000 K.

Poz. 150. Komitet cerkiewny w Roha- 
Jjyuie, na restauracyę cerkwi Narodzenia 
t̂ejśw. Maryi Panny 4.()00 K. w 2 rocznych 

tetach, z tego II. rata (ostatnia) 2.000 K. 
k Poz. 151. Na restauracyę kościoła w 
"teczu II. rata (ostatnia) z 4.000 K. 2.000 K.

Poz. 152. Na restauracyę organów w ko
ściele 00 . Bernardynów w Leżajsku, III. rata 
testatnią) z przyznanych 3.000 K. 1.000 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
*%da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
‘Ida, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
Pozycye, zechce rękę podnieść. (Większość). 
^  przyjęte.
, Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i
tezyta):

Poz. 153. Gminie izraelickiej w Lesznio- 
'Vle, na dokończenie restauracyi starożytnej
Synagogi 600 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
$da kto głosu?

P. S tojałow ski. Proszę o głos.
M arszałek . Głos ma p. Stojałowski.
P. S to ja łow sk i. Gdybym stał na st^£ 

°wisku, jakie mi przypisywano, musiałbym 
^stąpić przy tej pozycyi, dlatego, że się od

16. Posiedzenie z

nosi do gminy izraelickiej. Ale ja  na stano
wisku antysemityzmu rasowego nie stoję 
i korzystam z tej sposobności, aby krótko 
odeprzeć zarzuty, które bez odpowiedzi zos
tać nie mogą. Powiedział wczoraj mówca 
jedyny, należący w tej Izbie do narodu 
izraelickiego, że nie mogę tu wcale repre
zentować stronnictwa chrześcijańsko - socyal- 
nego, bo mię los milionów ludzi biednych 
nie obchodzi.

Otóż stwierdzam, że w całem przemó
wieniu tego posła nie widać nic innego, jeno 
to, że choć się wypierał wspólności z „Neue 
Freie Presse", jednak dał dowód duchowej 
łączności z tem pismem, którego inaczej ze 
strony chrześcijańskiej nie nazywają jak 
„Neue freche Presse".

Konstatuję wobec całej Izby fakt nie
zaprzeczony, że kiedy przy dyskusyi rzeczo
nej nad kwestyą żydowską przytoczyłem „clara 
facta, p. Loewenstein na te clara facta dowo
dzące, że rzeczywiście kwestya żydowska jest 
najboleśniejszą raną w naszym kraju — nie 
odpowiedział ani słowem i żadnego faktu nie 
zaprzeczył. Chwycił się sposobu pisma zwa
nego w Wiedniu „Neue freche Presse* i 
argumentował tylko przeciw mnie osobistymi, 
bardzo tanimi argumentami i konceptami. 
Jabym oczywiście na to nie reagował, gdyby 
nie chodziło o to, żeby wykazać, jakie du
chowe pokrewieństwo zachodzi między tem 
pismem „ łeue freche Press", a p. Loe- 
wensteinem.

On się trzyma systemu tego pisma 
i wyparł się nawet tego, co tu przedwczoraj 
powiedział wobec całej Izby. Rzekł, niewiem 
jak to nazwać, że on tylko ze „skromności" 
użył tego frazesu: „ten człowiek, który nosi 
suknie kapłańskie".

Mnie się zdaje, że cała chrześcijańska, 
wpływom żydowskim nie uległa część tej 
Izby, czuła to jednomyślnie, że p. Leowen- 
stein przekroczył zakres sądu w rzeczach, 
które zupełnie do niego nie należą i w któ
rych on nawet głosu zabierać nie powinien.

On się jednak tego wyparł. A mam 
przecie stenogram, który dowodzi, że jego 
słowa rzeczywiście tak tylko trzeba pojąć jak 
ja pojąłem. To jest właśnie system „Neue 
freche Presse" wyprzeć się tego, co się 
mówiło.

Przytaczał dalej nieprawdy, których nie 
można pozostawić bez odpowiedzi. Podnosząc, 
że naród jego ma wielką inwencyjność, po
wiedział, że ja jestem jeszcze bardziej iu- 
wencyjnym, ponieważ wynalazłem „spółki 
udziałowe na poselskie dyety",

dnia 9. lipca 1901. 967
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Temu twierdzeniu muszę najkategory- 
czniej zaprzeczyć.

Wszyscy Panowie wiecie, że niema 
stronnictwa, w któremby posłowie nie dawali 
jakichś ofiar na sprawy swego stronnictwa. 
Otóż mnie się zdaje, że jeżeli stronnictwo 
ludowe, które się dopiero wyrabia, a które 
w dodatku składa się z biednych ludzi, szuka 
funduszów tam, gdzie one się znaleść mogą, 
to idzie tylko za przykładem starych stron
nictw, które nawet podatki narodowe zapro
wadziły, ażeby sprawę swego stronnictwa 
podnosić.

Jeżeli p. Łoewenstein nazwał to „spółką 
udziałową na poselskie dyety“, to tylko 
temu przypisać można, że ma te spółki 
udziałowe ciągle w imaginacyi, że mu one 
ciągle na jawie i we śnie przed oczyma stoją, 
wszędzie mu się przywidują.

Jeżeli jest mowa o tej inwencyjności, 
to niewiem, czy to do dobrodziejstw inwencyj- 
nych narodu żydowskiego należy, że może 
poszczycić się wynalazkiem wekslu.

(P. Rom anow icz. To nie żydzi, tylko 
Włosi wynaleźli weksel).

To z pewnością p. Romanowicz byli za
symilowani Włosi. (Wesołość).

W dalszym ciągu powiedział p. Loewen 
stein, że ja używałem pomocy prawnej adwo
kata żyda. Jeżeli jednak wiedział, że adwo
kat żyd mnie bronił, to mógł też wiedzieć, 
jaki był wynik tego procesu. (Wesołość).

Idąc za przykładem pisma „Neue freche 
Presse® powtarzał p. Łoewenstein oszczerstwa, 
które w pismach socyalno demokratycznych 
z żydami bardzo blisko spokrewnionych, cią
gle są powtarzane o lampie jerozolimskiej, i 
o pułkowniku żandarmskim.

(P. V irien  o Moskalach).
Muszę więc raz głośno i tu w tej Izbie 

powiedzieć, że ta sprawa była już sądownie 
badana i faktem jest, że 53 pielgrzymów, 
którzy ze mną odbyli pielgrzymkę do Jero
zolimy, lampę tam zawiesili i ona tam już 
od 10 lat wisi.

To są oszczerstwa, które się ciągle po
wtarza, które 100 razy były wyświetlone i 
sądownie odparte.

Takiem samem oszczerstwem jest spra
wa z pułkownikiem żandarmskim, zaczerpnię
ta z tych samych pism. Dodam tylko tyle, 
że w każdym razie milszem byłyby mi sto
sunki z lndźmi chrześcianami, aniżeli stosun
ki z wolnomularzami, a żydowstwo łączy się 
ściśle z wolnomularstwem i spoinie żyje i 
walczy przeciw chrześcijaństwu.

Użył tu p. Łoewenstein frazesu, że ży
dzi ani z soli, ani z roli, tylko z tego co ich

boli urośli. To frazes. Powiedziałbym, źe  t 
jest mistrzowstwo, właściwe pismu „NeU 
freche Presse,® polegające na tem, że histo
ryczne jakieś słowa, nakręca się na korzy®6 
żydowstwa.

Sądzę, że o żydach raczej powiedzieć 
trzeba, że oni: „i z soli i z roli i z tego c 
nas chrześcijan boli urośli.® (Wesołość).

Temu faktowi mówca, o którym rozpra' 
wiam, żadną miarą zaprzeczyć nie może.

M arszałek. Przepraszam szanownej0 
posła. Zdaje mi się, że dość długo pozwala* 
łem na przekroczenie regulaminu, bo to, c° 
szanowny poseł teraz mówi, nie jest dysku* 
sya, ani o pomnikach historycznych, ani 0 
bóżnicy w Leśniowie. Nad tem powinna się 
właściwie toczyć dyskusya i proszę nie nd ' 
wić o rzeczach, które w żadnym nie stoją 
związku z pomnikami historycznymi i bóżnicą 
w Leśniowie.

P. S tojałow ski. Ja też kończę te®; 
że choć się poważył p. Łoewenstein nazw»c 
mnie antychrystem — i jeżeli cytował ś'v: 
Pawła, to ja mu zacytuję św. Jan a : nQu! 
non credit, Christum esse filium Dei, is eS 
antichristus.

Mimo to jednak, będę głosował za U' 
dzieleniem gminie izraelickiej w LeśnioW® 
600 K. (Huczna wesołość).

M arszałek. Zdaje mi się, że cała ta 
pozycya cieszy się ogólnem poparciem. (Hu' 
czna wesołość).

Kto przyjmuje zatem tę pozycyę 
zechce rókę podnieść. (Większość). JeS 
przyjęta.

Sprawozdawca Andrzej hr. P o to c k i  
czyta :

Poz. 154. Na dalszą restauracyę Zanoku 
króle w. w Olesku 2.000 K.

Poz. 155. Komitetowi budowy pomnik9 
Mickiewicza we Lwowie. I. rata z przyzna* 
nych 20.000 K. na lat 5 po 4.000 K. 4.000 K-

Poz. 156, Na restauracyę ikonostasu ^ 
cerkwi w Sieniawie 2.000 K.

Poz. 157. Na restauracyę fresków * 
kościele w Nawaryi 2.000 K.

Poz. 158. Na restauracyę ratusza *  
Husiatynie, I. rata z subwencyi 3.350 K. 1675K-

Temsamem zostały załatwione petyc^ 
Stauropigiańskiego Bractwa przy cerkwi N9'  
rodzenia N. Maryi Panny w Rohatynie 1. 
(150) i takaż petycya komitetu cerkiewnej 
w Rohatynie 1. 629 (477) o subwencyę..a 
restauracyę cerkwi Narodzenia N. Maryi *• 
w Rohatynie i petycya ks. Ignacego Wach' 
nianina, gr. kat. prob. w Sieniawie o su°j 
wencyę na restauracyę ikonastasu w cerk* 
w Sieniawie.
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W sprawie petycyi do poz. 142 Grona 
k. konserwatorów Galicyi zachodniej w 

pąkowie o nadzwyczajną subwencyą na wy
danie „Teki", komisya wnosi:

Wysoki Sejm-raczy uchwalić:
Poz. 158 a. Na wydanie „Teki" przy- 

Znaje się Gronu c. k. konserwatorów w Kra- 
“°wie nadzwyczajną subwencyę w kwocie 
2-000 K.

W sprawie petycyi do poz. 145 Adjun- 
któw krajowych Archiwów aktów grodzkich 
1 ziemskich we Lwowie i Krakowie o zrów
nanie ich pod względem poborów służbowych, 
z adjunktami konceptowymi, względnie kon- 
Cepistami Wydziału krajowego, tudzież o zró
wnanie stróżów obu archiwów pod względem 
Poborów z woźnymi Wydziału krajowego 1. 
*46 (111). Komisya wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poz. 158 b. Petycyę adjunktów krajo

w ych  Archiwów aktów grodzkich i ziemskich 
We Lwowie i Krakowie przekazuje się Wy
działowi krajowemu do zbadania i postawie
nia wniosku, celem zmiany etatu.

W sprawie petycyi komitetu restauracyi 
*z- k. kościoła parafialnego w Żółkwi 1. 364 
j23l) o subwencyę na restauracyę kościoła, 
komisya wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poz. 158 c. Komitetowi restauracyi rz. 

~at. kościoła parafialnego w Żółkwi przyznaje 
s*§ na restauracyę tego kościoła 2.000 K.

W sprawie petycyi konwentu PP. Kla- 
ry s e k  w Krakowie 1, 444 (306) o subwencyę 

wewnętrzną restauracyę kościoła św. Au- 
drzeja komisya wnosi:

Wysoki Sejm raczy ućhwalić:
Poz. 158 d. Konwentowi PP. Klarysek 

 ̂ Krakowie przyznaje się na restauracyę 
k°ścioła św. Andrzeja 4.000 K. w czterech ro
cznych ratach po 1.000 K. z tego I rata 1.000 K.

W sprawie petycyi Zgromadzenia 0 0  
Augustynów w Krakowie 1. 144 (110) o sub- 
Wencyę na restauracyę św. Katarzyny wuosi
komisya:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poz. 158 e. Zgromadzeniu 0 0 . Augusty

nów w Krakowie przyznaje się na restauracyę 
k°ścioła św. Katarzyny 6.000 K. w trzech ro- 
Cznych ratach po 2.000 K. z tego I rata 2.000 K.

W sprawie petycyi komitetu cerkiewne- 
|°  parafialnego w Haliczu 1. 840 (665) i 
Zwierzchności gminy Halicza 1. 907 (708) o 
®ubwencyę na restauracyę cerkwi Bogarodzi- 

w Haliczu wnosi komisya:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poz. 158 f. Komitetowi cerkiewnemu 

Parafialnemu w Haliczu przyznaje się na re- 
auracyę cerkwi Bogarodzicy w Haliczu 

. 00 koron w trzech rocznych ratach, i  tego 
1 rata 3.000 K.

W sprawie petycyi Przew. ks. Biskupa 
przemyskiego ob. łać. Dra Pelczera o sub
wencyę na resztauracyę kościoła katedralne- 
nego w Przemyślu 1. 837 (662) komisya 
wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poz. 198 g. Na restauracyę kościoła 

katedr, obrz. łać. w Przemyślu przyznaje się
10.000 K. w 5 rocznych ratach, z tego I ra
ta 2.000 K.

W sprawie petycyi klasztoru 0 0 . Re
formatów w Rawie 1. 1.110 (897) o subwen
cyę na restauracyę kościoła komisya wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poz. Ió8 h. Na restauracyę kościoła

00 . Reformatów w Rawie przyznaje się 
400 K.

Co do petycyj, komitetu parafialnego 
przy kościele św. Mikołaja w Krakowie 1. 
379 (240) o zasiłek na restauracyę kościoła, 
budowę plebanii i wikarówki, komitetu ko
ścielnego ob. rz. kat. w Krośnie 1. 158 (123)
0 subwencyę na restauracyę kościoła farnego 
w Krośnie, komitetu cerkiewnego w Droho
byczu 1. 1071 (871) o subwencyę na restau
racyę cerkwi św. Jura w Drohobyczu, Ksawe
rego Służewskiego, właściciela realności w 
Bieczu, 1. 1032 (832) o subwencyę na re
stauracyę bramy i baszty starożytnej, wydzia
łu Towarzystwa im. Kościuszki w Krakowie
1. 51 (21) o subwencyę na pomnik Kościu
szki w Krakowie wnosi komisya:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycye te przekazuje się Wydziałowi 

kraj. do zbadania.
Suma rubryki VIII, 93.915 K.
W  sprawie petycyi komitetu parafialne

go kościoła św. Szczepana w Krakowie 1. 
148 (113) o subwencyę na budowę kościoła
1 budynków plebańskich wnosi komisya:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
Petycyę komitetu parafialnego kościoła 

św. Szczepana w Krakowie odstępuje się c. k. 
Rządowi do załatwienia.

Nad petycyami: komitetu budowy cer
kwi w Jaworowie 1. 737 (577) komitete cer
kiewnego gr. kat. w Nagorzanach 1. 487 (347), 
gminy Jasionka steciowa 1. 489 (349), gminy 
Monastyrczany 1. 110 (76), ks. Józefa Hajdy 
w Grójcu 1. 252 (198), gminy Sieliska 1.776 
(602), komitetu budowy kaplicy szkolnej w 
Nowym Sączu 1. 900 (701), gminy izraelickiej 
w Magierowie 1. 1101 (898) przechodzi Sejm 
do porządku dziennego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te pozy- 
cye, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Następuje rubryka IX. poz. 159— 177 
wydatków i Rubryka XIII. poz. 53—56 do-
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chodów. Kwaterunkowe żandarmeryi. W za
stępstwie nieobecnego sprawozdawcy p. Ka- 
ratnickiego głos ma p. Andrzej hr. Potocki.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Rubryka IX.
Kwaterunkowe żandarmeryi.

Poz. 159. Czyszczenie koszar i innych 
pomieszkań, zapalanie lamp i dostarczanie 
mioteł 20.332 K.

Poz. 160. Oświetlenie koszar 7.153 K.
Poz. 161. Utrzymanie i uzupełnienie 

sprzętów dla niższych stopni 156 K.
Poz. 162. Utrzymanie i uzupełnienie 

sprzętów dla żołnierzy 6.608 K.
Poz. 163, Utrzymanie i uzupełnienie 

sprzętów kuchennych 2.542 K.
Poz. 164. Pranie bielizny pościelnej dla 

wachmistrzów rachunkowych, woźnych, żoł
nierzy i służących 7.440 K.

Poz. 165. Naprawa bielizny pościelnej 
649 K.

Poz. 166. Pranie koców zimowych i 
letnich, sienników poduszek włosiennych i 
słomianych 1.731 K.

Poz. 167. Świeże napełnianie i dopeł
nianie sienników i poduszek słomianych 
4.058 K.

Poz. 168. Uzupełnienie bielizny pościel
nej, koców, sienników i poduszek 16.158 K.

Poz. 169. Opał i oświetlenie kancelaryj 
oddziałowych 2923 K.

Poz. 170. Opał i oświetlenie pomie
szkań oficerów, wachmistrzów rachunkowych 
i woźnych 4.544 K.

Poz. 171. Rozmaite innne wydatki 
1.486 K.

Razam ryczałty 75.780.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamKnięta. Kto przyjmuje 
odczytane wnioski, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i 
(czyta):

Poz. 172. Najem pomieszkań i koszar 
367.647 K.

Poz. 173. Wartość czynszowa:
a) dawnego gmachu lwowskiego 25.872 K.
b) dobudowanego skrzydła gmachu lwo

wskiego 11.486 K.
c) realności w Czortkowie 1.400 K. — 

38.758 K.
Poz. 174. Umorzenie pożyczki 200.000 

K. na odbudowanie domu dla c. k. żandar
meryi we Lwowie IX. i X. r a ta :

w kapitale 2452 K, 86 g.

V8% na administracyę 473 K. 37. g.
stemple do kwitu 40 K. — 10.540 K-
Poz. 175. Na urządzenie nowych ko* 

szar dla utworzyć się mających posterunko
2.000 K.

Poz. 176. Na podwyższenie czynszów 
najmu i pomnożenie ilości posterunko
4.000 K.

Poz. 177. Na koszta administracyi 1 
konserwacyi gmachu c. k. Żandarmeryi we 
Lwowie i budynków w Czortkowie 6.000 K

Suma rubryki IX. 504.725 K.
Marszalek. Rozprawa otwarta. Do poz- 

172 prosił o głos p. Jabłoński. Udzielam mu 
głosu.

P. Jab ło ń sk i. Wysoka Izbo! Sum9 
wydawana na kwaterunkowe żandarmeryi t. ]■ 
na najem pomieszkań jest kosztem bardzo 
wielkim, bo przedstawia procent od blisko 
milionów K.

Kto zna stosunki w naszych miastach 
i miasteczkach panujące, musi przyznać, z 
na żandarmeryi robią niektórzy po prostu m- 
teres.

Pojedynczy właściciele wiedząc, że żan- 
darmerya jest źle pomieszczoną i że chc^ 
być pomieszczoną lepiej, małym kosztem sta' 
wiają domy, do których żandarmerya się sPr<?' 
wadza, a które to domy przynoszą właści' 
cielom znaczny procent.

Mojem zdaniem jest to niewłaściwa 
budżetowo, a właściwszem byłoby, gdyby Wy* 
dział krajowy rozglądnął się za tem, aby 1 
czynsz tak drogo nie kosztował. Mam jedna  ̂
zarazem przekonanie, że ani referent tej P°' 
zycyi, który tu nie jest obecnym, ani jeg® 
zastępca, choć jest generalnym sprrwozdawcąi 
budżetu, nie jest istotnie o tej sprawie p°' 
informowany.

A ponieważ sprawa jest ważna i Ponl.eJ 
waż chciałbym się dowiedzieć, czy Wydzi9  ̂
krajowy nad nią się zastanowił, dlatego za* 
pytuję członka Wydziału krajowego, referen
ta tych spraw w Wydziale p. Sawczaka, hf 
mi raczył wyjaśnić o ile ta pozycya jest z 
Wysoką i o ile możnaby ją zmniejszyć prz® 
należytą administracyę najmu pomieszkań dl 
żandarmeryi.

Marszałek Udzielę tego z a p y ta j  
szan, członkowi Wydziału krajowego, J9 
tylko przyjdzie do Izby (wesołość). Czy żą 
jeszcze kto głosu? (Nikt;. Ponieważ niktgl0  ̂
su nie żąda, dyskusya zamknięta, głos 19 
p. Sprawozdawca.

w 4°|0 odsetkach 7.573 K. 77 g.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P otock i



Hm- ^rzypuszczam> że szan- interpelant ode- 
fydał ° ^ ow ê( ẑ* na zaPytanie swoje nie

ż P. Ja b ło ń sk i. Nie, zaznaczam tylko, 
°d członka Wydziału krajowego nie 

dostać odpowiedzi, gdyż ten członek 
ydziału krajowego podczas trwania Sejmu 
Wiesił swoje urzędowanie (Głosy. Tak jest. 
ardzo słusznie).

M arszałek. Przystępujemy do głoso- 
ania. Kto przyjmuje poz. 177, zechce rękę 

Podnieść (większość). Są przyjęte. 
^ S p raw o z d aw c a  p. Andrzej hr. P o tock i

Rubryka XIII.
Dochody z kwaterunku żandarmeryi.

Poz. 53. Kwaterunkowe 47.480 K.
Poz. 54. Noclegowe 84.643 K.
Poz. 55. Udział administracyi polity- 

ZQej 30.627 K.
. Poz. 56. Dochód: a) z gmachu Iwow- 
klego (dawnego) 25.872 K.
, b) z gmachu lwowskiego (dobud. skrzy- 
ała) 11.486 K.

c) z realności w Czortkowie 1.400 K., 
razem 38.758 K.

Suma rubryki XIII. 201.508 K.
M arsza łek : Rozprawa otwarta. Czy 

z$da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje od

s t a n e  pozycye zechce rękę podnieść. 
Większość). Są przyjęte.

Z kolei nastgpuje rubryka X., pozycya 
1?8—210.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo- 
ł jcz. Do tej rubryki prosił o głos p. Cha
mce. Udzielam mu głosu.

Członek Wydziału krajowego p. C ha
miec.

Wysoka Izbo!
Przed paru dniami przy rozprawie nad 

tatena kiura kolejowego szan. p. Kozłowski 
^Mosował do Wydziału krajowego dwa ży
tn ia , na które ja wtedy nie mogłem odpo- 
tedzieć, ponieważ w owej chwili nie byłem 

* Izbie obecny. Dlatego też pozwalam sobie 
° 0s zabrać dziś, aby p. Kozłowskiemu od
s ie d z ie ć .

Pierwszem jego życzeniem było, aby 
. ydział krajowy prowadził ewidencyę taryf 

refakcyj na wszystkich kolejach państwo- 
. Jch austryackich zwłaszcza, że czynił to 
•d* za pośrednictwem biura drogowego do 
loku 1894.
. .  Otóż na to życzenie pozwalam sobie 
“Powiedzieć, że takowemu stało się zupeł

16. Posiedzenie z di

nie zadość. Od 2 lat prowadzi się w biurze 
kolejowem ewidencyę taryf kolei nietylko 
austryacko-węgierskich, ale nawet niektórych 
taryf zagranicznych. Przy tem prowadzi się 
ewidencya udzielonych w Anstro-Węgrzech 
refakcyj.

Ta ewidencya jest prowadzoną bardzo 
sumiennie, bardzo dokładnie i stoi do dyspo- 
zycyi nietylko każdemu z szanownych po
słów do Sejmu i do Rady państwa, ale także 
ciałom fachowym, stojącym poza obrębem 
ciał parlamentarnych. Mogę nawet dodać, że 
kółka rolnicze bardzo często czynią z tych 
wykazów użytek.

Drugiem życzeniem szan. p. Kozłow
skiego było, aby Wydział krajowy, względnie 
jego biuro kolejowe nie poprzestawało tylko 
na prowadzeniu i utrzymywaniu ewideacyi 
taryf i refakcyi, ale starało się wysnuwać 
wnioski, któreby w sferach parlamentar
nych i w sferach rządowych posłużyć mogły 
do polityki taryfowej, tam gdzie trzeba ją 
modyfikować w kierunku interesów kraju na
szego.

Otóż pozwalam sobie zwrócić uwagę 
na to, że Wydział krajowy, względnie jego 
biuro taryfowe i temu życzeniu uczyniło już 
zadość. Przypominam tu tylko 2 ankiety bar
dzo obszerne i wyczerpujące niedawno odby
te, mianowicie ankietę taryfową dla drzewa 
i ankietę taryfową dla nafty. I jedna i druga 
posłużyła Wydziałowi krajowemu za mate- 
ryał do wypracowania bardzo obszernych 
i wyczerpujących memoryałów, które zostały 
Miwisterstwu kolejowemu udziolone. Minister
stwo kolejowe na podstawie memoryału o ta
ryfach drzewnych zarządziło ankietę w sfe
rach kolejowych i to doprowadziło do pe
wnych rezultatów, które są przedmiotem sta
tystycznych studyów na kolejach żelaznych. 
Skoro te prace będą ukończone, ministerstwo 
kolejowe przystąpi do zmian, jakie okażą się 
potrzebne.

Co się tyczy taryfy naftowej memoryał 
Wydziału krajowego posłużył znacznie do 
tego, że taryfy zostały uregulowane po my
śli naszych producentów nafty.

Wydział krajowy wystosował memorya- 
ły w sprawie reformy taryf dla drzewa, cu
kru, kamienia, żwiru itp. materyałów prze
znaczonych do budowy i utrzymania dróg 
publicznych, a nadto na żądanie Wydziału 
krajowego zostały przeprowadzone obniżenia 
taryf na wschodnio-galicyjskich kolejach lo
kalnych.

Widzą więc szan. Panowie, że Wydział 
krajowy, względnie jego biuro kolejowe ży_

na 9. lipca 1901. 971

127



972 16. Posiedzenie z dnia 9. lipca 1901.

czeniu, wyrażonemu przed 2 laty a ponowio
nemu przed 2 dniami, uczyniło zadość.

Tu jednak pozwalam sobie zwrócić uwa
gę, że podczas prac, jakie ua polu taryfowem 
zostały przedsięwzięte, skonstatowaliśmy nie
jednokrotnie brak pewnego żywego kontaktu 
z ciałami interesowanemi, szczególnie z Izba
mi handlowemi i Towarzystwem gospodarczem.

W naturze każdej reformy taryfowej 
leży, że powinna być przedsięwzięta szybko, 
i należycie, we właściwej porze wyzyskane 
te konjunktury handlu, Które się w danej 
chwili przedstawiają.

Dlatego też Wydział krajowy ma zamiar 
pójść za przykładem Ministerstwa kolejowego 
i utworzyć pewien rodzaj stałego komitetu, 
złożonego z przedstawicieli Izb handlowych 
i towarzystw gospodarczych, któreby się dość 
często może peryodycznie, albo przynajmniej 
w nie bardzo długich odstępach czasu zbie
rali i Wydziałowi krajowemu stawiali wnioski., 
któreby on mógł na polu reform taryfowych 
zużytkować.

M arszałek. Gzy żąda kto jeszcze głosu ? 
(Nikt). Rozprawa zamknięta.

Głos ma p. Sprawozpawca.
Sprawozdawca p. Stanisław J ę d rz e 

jow icz (czyta).
Wysoki Sejm uchwalić raczy wydatki 

na drogi jak następuje :
Rubr. X. poz. 178.

Wydatki na komunikacye.
I. Na drogi.

A) Koszta zarządu.

Płace inżynierów, konduktorów, ryso
wników i służby drogowej:

a) dyrektor, płaca 6.400 K., dodatek 
aktywalny 960 K, razem 7.360 K.

b) zastępca dyrektora, płaca 4.800 K. 
dodatek aktywalny 840 K, dodatek funkcyjny 
800 K, razem 6.440 K.

c) 5 inżynierów starszych, płaca po
4.800 K, 24.000 K, dodatek aktywalny po 
840 K, 4.200 K, razem 28.200.

d) 9 inżynierów I. klasy, płaca po 3.600 
K, 32.400 K, dodatek aktywalny dla 2 po 
720 K, 1.440 K, dla 5 po 600 K, 3.000 K, 
dla 2 po 480 K, 960 K, razem 37.800 K.

e) 9 inżynierów II. klasy, płaca po
2.800 K, 23.200 K, dodatki akty walne: dla 
6 po 600 K, 3.600 K, dla 2 po 500 K,
1.000 K, dla 1 400 K, razem 30.200 K.

f) 12 inżynierów-adjunktów, płaca po
2.200 K, 26.400 K. dodatki akty walne: dla 
11 po 480 K, 5.280 K, dla 1 400 K, razem 
32.080 K.

g) 4 praktykantów technicznych; dla^ 
adjutum po 1.400 K, 2.800 K, dla 2 adjutu 
po 1.200 K, 2.400 K, — razem 5.200 K.

h) pisarz etatowy, płaca 1.200 gK, do
datek aktywalny 200 K, — razem 1.400

i) 10 konduktorów starszych, płaca P°
1.800 K, 18.000 K, dodatek aktywalny P°
300 K, 3.000 K, — razem 21.000 K,

k) 10 konduktorów I. klasy, płaca P°
1.600 K, 16.000 K, dodatek aktywalny P°
200 K, 2.000 K, — 18.000 K.

1) 10 konduktorów II. klasy, płaca P°
1.400 K, 14.000 K, dodatek aktywalny P°
150 K, 1.800 K. — razem 15.500 K.

m) 12 konduktorów III. klasy, płaca P°
1.200 K, 14.400 K, dodatek aktywalny P°
150 K, 1800 K, — razem 16.200 K.

n) rysownicy i dyetaryusze 2.556 K.
o) 342 dróżników 103.000 K.
Suma płac 324.936 K.
Poz. 179. Zaliczki na płace. ^
Dla inżynierów i konduktorów 5.000 K-
Poz. 180. Pięciolecia.
Dyrektorowi Reuttowi (l)  67 K. Za

stępcy dyretora Szyszkowskiemu (1) 33 
Inżynierom starszym: (1) po 400 K: JaD’ 
kowskiemu, Czaplickiemu i Pintowskiemu, a 
Świtkowskiemu od 1. sierpnia 1901 wkwode 
167 K. Inżynierom I kl. (1) po 300 K. B®' 
rancewiczowi, Jodłowskiemu, Turskiemu; za. 
Grzegorzewskiemu 25 K. a KurniewiczoWi1 
Strońskiemu po 75 K.

Poz. 180. Inżynierom II. klasy z r0'  
cznych 200 K. a to: Barańskiemu i BarzykoW' 
skiemu po 50 K. Praktykantowi technicznemu 
Pielechowi (1) dodatek dwuletni z rocznyca 
200 K. od 22. lipca 1901 r. 92 K. KondU' 
ktorom III. kl. (1) po 100 K: Olchowskiemu! 
Widemu zaś Tworowskiemu 33 K. Pisarzowi 
etatowemu Wolskiemu (1) o rocznych 100 K> 
— 3.067 K.

Poz. 181. Dodatki osobiste.
Dla inżyniera I. klasy Stanisława Grz®' 

gorzewskiego 50 K. i Antoniego BaranceWi" 
cza 600 K. — razem 650 K.

Dla inżyniera II. klasy Franciszka Ba' 
rańskiego z rocznych 400 K. 100 K. 
750 K.

Poz. 182. Ryczałty.
a) na obowiązkowe objazdy dróg kra' 

jowych :
1. dla 12 inżynierów okręgowy6*1

12.600 K.
2. dla 42 konduktorów 16.202 K- 

28.802 K.
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b) na pomieszczenie biura okręgowego:
1. dla inżyniera w Krakowie 240 K.

y> 2. dla 10 inżnierów okręgowych po 120
K- 1200 K. — 1.440 K.

c) na kancelaryę:
1. dla 11 inżynierów okręgowych po

K. — 1056 K. 
t  2. dla 42 konduktorów po 32 K. 1.344

— 2.440 K.
Poz. 183. Remuneracye i zapomogi dła 

Urz§dników i sług 7.000 K.
Poz. 184. Instrumenty, wzory i naczy-
Naprawa, sprawienie i uzupełnienie

.  ̂ Poz. 185. Koszta komisyjne dla inży
nierów, konduktorów i komisyj nadzwyczaj
nych 14000 K.

Poz. 186. Koszta kursu praktycznego
konduktorów 10.000 K.

Suma kosztów zarządu 407.395 K.
B) Nowe budowy i rekonstrukcye dróg.

, Poz. 187. Koszta rekonstrukcyi dróg
krajowych, wzmocnienie pokładu szutrowego 
1 koszta budowy większych mostów 120.000 
faadzw.)

C) Utrzymanie dróg krajowych.
Poz. 188. Koszta utrzymania dróg kra

jowych długości 1829 kim. 860.000 K.
D) Zasiłki.

, Poz. 189. a) Na bezzwrotne zasiłki dla
pudowy dróg powiatowych i gminnych 
92n OOO K.

b) Na zasiłki dla powiatów, na utrzy
manie i naprawę dróg powiatowych i gmin
ach  w myśl §. 28. ustawy drogowej, stały 
r°czny zasiłek 80.000 K.

Poz. 190. Na utrzymanie i budowę do
jazdów kolejowych 80.000 K.

Poz. 191. Dotacya dla funduszu poży
czkowego drogowego na pożyczki bezprocen
towe dla Wydziałów powiatowych na budowę 
;róg (przez lat 15) III rata 40.000 K. 
lZWyt z.)— 1,080.000 K.—40.000 K. (nadzw.)

E) Wydatki na myta:
Poz. 192. Koszta utrzymania i budowy 

a°mków mytniczych 8.400 K.
Poz. 193. Koszta komisyjne, ogłoszenia, 

lcytacye, podatki i inne 4.000 K.
, .  Poz. 194. Przerwy z powodu wypad
ów elemtarnych 800 K. — 13.200 K.

F. Pensye i zaopatrzenia.
Poz. 195 a) Raciborski Ludwik, eme- 

ytowany inżynier 6.490 K.
■ b) Baczyński Ferdynand, emerytowany
°nduktor 988 K.

c) Darowski Stanisław, emerytowa ny 
konduktor 460 K.

d) Dybowski Tadeusz, emerytowany 
konduktor 1.024 K.

e) Reicher Stanisław, emerytowany 
konduktor 1.092 K.

f) Rieger Karol, emerytowany kon
duktor 1.008 K.

g) Skwarczyński Jan, emerytowany kon
duktor 962 K.

b) Niewiadomska Sabina, wdowa po in
żynierze 700 K.

i) Ramza I-o voto Pochowska Ewelin 
dla dzieci po śp. inżynierze Pochowskim 
Michała do 12. września 1902; Zofii do 25 
kwietnia i Stanisławy do 7. sierpnia 1907 
po 100 K. 232 K.

k) Bieńkowska Stanisława, wdowa po 
inżynierze, pensya roczna 1.400 K.

dla dzieci: a) Stanisława do 28. marca 
1902; b) Tadeusza do 16. lutego 1906 po 
140 K. 280 K., razem 1.680 K.

1) Luniewska Natalia, wdowa po inży
nierze, pensya rocznie 700 K.

m) Baranowska Augusta, wdowa po in
żynierze, pensya rocznie 1.200 K.

dla dzieci: Romana do 2. kwietnia 1901, 
Olgi do 24. marca 1903, Konstantego do 21. 
maja 1903, Zofii do 10. lutego 1905, Maryi 
do 29. maja 1907 i Jana do 8. października 
1915, po 100 K. 526 K. — 1.726 K.

n) Zielińska Katarzyna, wdowa po in
żynierze, pensya 1.000 K.

i dla syna Tadeusza do 9. marca 1910 
100 K. — 1.100 K.

o) Dziakiewiczowa Rozalia, wdowa po 
konduktorze 650 K.

dla dzieci: Juliana do 16. kwietuia 
19o2, Bertolda do 27. czerwca 1906 po 65 
K 130 K. — 780 K.

p) Grzymalina Melania, wdowa po kon
duktorze, pensya 500 K.

i dla syna Jędrzeja do 21. stycznia 
1901 z rocz. 50 K. 3 K. — 503 K.

r) Hrankowska Julia, wdowa po kondu
ktorze, pensya 440 K. i dla córki Stanisławy 
do 1 marca 1905 44 K. — 484 K.

s) Hlawaty Józefa, wdowa po kondu
ktorze, pensya 600 K i dla syna Karola do 
listopada 1904 po 60 K. — 660 K.

t) Hryniewicz Emilia, wdowa po kondu
ktorze, pensya roczna 520 K.

u) Helferowa Anna, wdowa po kondu
ktorze, pensya roczna 520 K.



w) Rzęśnicka Helena, wdowa po kon
duktorze, pensya roczna 650 K.

x) Jeziorańska Natalia, wdowa pofunk- 
cyonaryu.~zu technicznym, dożywotni dar z 
łaski 600 K.

y) Chrzanowska Ignacowa, j. w. 600 K. 
z) Szeliska Laura, wdowa po kondukto

rze, dożywocie 334 K.
aa) Chodorowska Leokadya, jw. 200 K.
bb) Brochocka Joanna, wdowa po in

żynierze, pensya wdowia 1.400 K . i dla 
dzieci: Adama do 3. stycznia 1901, Jana do 
26. lutego 1903 i Romana do 4. lipca 1905 
po 280 K  563 K. — 1.963 K.

cc) Jawornikowa Marya, wdowa po in
żynierze, pensya 1.000 K. i dla dzieci: Ja
niny do 28. marca 1920, Heleny do 8. maja 
1921 i Stefanii (pogrobowiec) do 19. sierpnia 
1923 po 200 K. 600 K  — 1.600 K.

dd) Latkowska Karolina, wdowa po in
żynierze, pensya 800 K. i dla dzieci: Alfon- 
syny do 14. lipca 1905 i Jana do 9. sierpnia 
1907 po 160 K. 320 K. — 1.120 K.

Poz. 195 ee) Chamcowa Anna, wdowa 
po konduktorze, pensya 800 K.

ff) Zielińska Marya, córka po inżynie
rze, zaopatrzenie dożywotnie 100 K.

gg) Żukowska Wiktorya, wdowa po 
emerytowanym konduktorze, pensya 800 K.

i dla syna Romana do 18. marca 1911 
124 K — 924.

hh) Borzęcka Marya, wdowa po emery
towanym konduktorze, pensya 500 K.

ii) Birgfellner Jan Paweł 2-imion, syn 
śp. inżyniera, pensya sieroca do 19. paździer
nika 1901 z rocznych 200 K — 161 K.

kk) Rachwalski Jan, b. dróżnik, zaopa
trzenie roczne 180 K.

11) Dziedzic Jan, b. dróżnik j. w.
180 K.

mm) Diaków Eliasz, b. dróżnik j. w. 
180 K.

nn) Harasym Jan, b. dróżnik j. w.
188 K.

oo) Kamiński Jan, b. dróżnik j. w.
150 K.

pp) Malik Jan, b. dróżnik j. w. 150 K. 
rr) Rzeszotko Jędrzej, b. dróżnik j. w. 

120 K.
ss. Ty z Onufry, b. dróżnik j. w. 90 K. 
tt) Gabryś Wojciech, b. dróżnik j. w. 

150 K.
uu) Dobosz Jan, b. dróżnik j. w. 132 K. 
ww) Jezierski Paweł, b. dróżnik j. w. 

156 K.
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xx) Reutt Gustaw, emeryt. dyrektoL 
z rocznych 7.200 K — 6.600 K.

yy) Grzegorzewski Stanisław, emeryt- 
starszy inżynier, z rocznych 4.800 K ""
3.600 K.

zz) Kurniewicz Ignacy, emeryt inżynier
I. klasy, z rocznych 3.389 K — 2.494 K-

a) Van-Roy Aniela, wdowa po kondu 
ktorze, pensya z dodatkiem na dzieci z r 
cznych 1.280 K — 1.172 K.

a) Zajączkowski Franciszek, b. dróżnik 
rocznie 180 K.

P) Michalski Tomasz j, w. 195 K.
8) Opach Józef, b. dróżnik z rocznych 

168 K. — 112 K.
Razem 47.340 K.
Suma wydatków na drogi 2,407.935 & 

(nadzw.) 160.000 K.
Ogółem 2,567.935 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żądft 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą®8, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te VoiT„ 
cye, zechce rękę podnieść. (Większość)- ^  
przyjęte.

Sprawozdawca p. Stanisław J ę d rz e j® ' 
w icz (czyta):

Petycya L. 91. Zofii Biegańskiej, żonf 
emeryt, inżyniera, adjunkta kraj. biura ®e.' 
liorecyjnego i L. 719. Natalii Łuniewskiej’ 
wdowy po inżynierze asystencie oddziału te' 
chniczno-drogowego, przekazuje się Wydzi®' 
łowi krajowemu do zbadania i możliweg 
uwzględnienia.

Petycya L. 624. dróżników drogi kr»j°  ̂
wej Jarosław-Bełzec i L. 679. Augusty Bar8' 
nowskiej, wdowy po inżynierze oddziału ^  
chniczno drogowego, L. 685. Maryi JaworDj' 
kowej, wdowy po inżynierze adjunkcie 
działu techniczno-drogowego, odstępuje sl* 
wydziałowi krajowemu do zbadania i urZ5' 
dowego załatwienia.

Nad petycyami L. 336. Pelagii Białkuj 
wskiej, wdowy po drogomistrzu powiatowy® 
w Żółkwi, L. 662. Bronisławy Sokulskieh 
wdowy po inżynierze powiatowym w Brze' 
żanach, L. 610. Ferdynanda Baczyńskiej’ 
emerytowanego konduktora dróg krajowy0*1’ 
przechodzi się do porządku dziennego.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu D!e 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjnj-l 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieś® 
(Większość). Jest przyjęty.

Inia 9. lipca 1901.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzoj0'
wicz (czyta):
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Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) wydatki na koleje, jak następuje:

Koszta zarządu.
Poz. 196. Płace i emolumenta etatowe:
a) dyrektor, płaca 6.400 K.
dodatek aktywalny 960 K — 7.360 K.
b) zastępca dyrektora, płaca 4. 800 K. 
dodatek aktywalny 840 K.
dodatek funkcyjny 800 K — 6.440 K.

. c) 2 starszych inżynierów, płaca po
4-800 K. 9.600 K.
. dodatek aktyw, po 840 K 1680 K —
11-280 K.

d) inżynier I. klasy, 3.600 K.
dodatek aktywalny 720 K — 4.320 K.

t  e) 2 inżynierów II. kl. płaca po 2.800 
^  5.600 K,
„ dodatek aktyw, po 600 K 1.200 K —
5-800 K.
t  f) 2 inżynierów adjunktów, płaca 2.200 
11 4.400 K.
. dodatek aktyw, po 480 K 960 K —
5.360 K.

g) referent administrac. płaca 4.800 K. 
dodatek aktywalny 840 K — 5.640 K.
h) sekretarz, płaca 4.800 K.
dodatek aktywalny 840 K — 5.640 K.
i) adjunkt konceptowy, płaca 2.800 K. 
dodatek aktywalny 600 K — 3.400 K. 
k) konsulent dla spraw taryfowych

1 komerc., płaca 3.600 K.
dodatek aktywalny 720 K — 4.320 K. 
1) oficyał admin.-manip., płaca 2.200 K. 
dodatek aktywalny 360 K — 2.560 K. 
m) oficyał rachunkowy, płaca 2.200 K. 
dodatek aktywalny 360 K.
Poz. 196. n) asystent rachunkowy, pła-

1.600 K. dodatek aktywalny 200 K. — 
1-800.

o) inspicyent-rysownik, płaca 1.600 K. 
dodatek aktywalny 200 K. — 1.800 K.

p) asystent manipulacyjny, pł. 1.600 K. 
dodatek aktywalny 100 K. — 1.800 K.

r) woźny, płaca 1.000 K. dodatek 
aktywalny 100 K. na ubiór 100 K. —
1.200 K.

Suma płac 69.720 K.

Poz. 197. Dodatki pięcioletnie.
Dyrektorowi Zaleskiemu (1) z rocznych 

®00 K. — 334.

Poz. 198. Dodatki osobiste.
a) dla dyrektora Kazimierza Zaleskiego

2 rocznych K* 1.200 — 500 K.

b) dla Bronisława Chodkiewicz?, kon- 
sulenta dla spraw taryfowych i komercyal- 
nych 400 K. — 900 K

Poz. 199. Zaliczki na płace.
Dla urzędników i służby. 2.000 K.

Poz. 200. Remuneracye i zapomogi.
a) Rzecznik prawny za zastępstwo

1.000 K.
b) dla urzędników i fuukcyonaryu szów

2.000 K. — 3.000 K.

Poz. 201. Pensye i zaopatrzenia.

a) Zaleska Felicya wdowa po dyrekto
rze, pensya wdowia z rocznych 2.400 K. 
dodatek na wychowanie 3-ga dzieci z rocz
nych po 450 K. od 1-go czerwca 1901 
2.240 K.

Poz. 201. b) Chylewska Olga, wdowa 
po starszym inżynierze — dar z łaski przez 
trzy lata, rocznie po 500 K. od roku 1901 
dla najstarszego syna 500 K. — 2.740 K.

Instrumenty, wzory i sprzęty.

Poz. 202. Naprawa, uzupełnienie i
sprawienie 2.400.

Koszta komisyjne.
Poz. 203. a) Dla urzędników i fun- 

kcyonaryuszów 15.000 K.
b) Dla członków krajowej Rady kole

jowej i delegatów 2.000 K . — 17.000 K.

Poz. 204. Koszta zakupna dzieł i czasopism 
fachowych oraz mapi planów 1.480 K.

Koszta kancelaryjne.
Poz. 205. Druki, portorya, inseraty,

przybory kancelaryjne itp. wydatki 4.000 K.

Poz. 206. Koszta utrzymania perso- 
nalu nieetatowego 30.040 K . (nadzwycz.)

Poz. 207. Wynagrodzenie za roboty 
akordowe uskuteczniane przez obcych fun- 
kcyonaryuszy 4.800.

Poz. 208. Koszta najmu lokalu na
biuro 1.200 K.

Suma kosztów zarządu 109 574 K. — 
30.040 K. (nadzwycz.)

Poz. 209. Dotacye dla funduszu kolejo
wego na cele budowy kolei lokalnych, III. rata po

dnia 9. lipca 1901. 975
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myśli uchwały Wys. Sejmu z 17. marca 
1899 przez lat 71 750,000 K.

Poz. 210. Subwencya dla ck. Rządu na 
budowę kolei od stacyi Pałahicze do Tłuma
cza. X. rata — po myśli uchwały Wys. Sej
mu z d. 28. listopada 1890 przez lat 15 
nadz. 4.000.

Suma wydatków na koleje żelazne 
859.574 K  nadzw. 34.040.—Razem 893.614 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
pozycyę, zechce rękę podnieść (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. St. Jędrzejowicz 
(czyta):

2. Niniejszem sprawozdaniem załatwio
ne zostało również osobne przedłożenie Wy
działu krajowego do L, W. 74.413100 i pe
tycya Olgi Chylewskiej, wdowy po czasowym 
starszym inżynierze biura kolejowego o przy
znanie stałego zaopatrzenia.

3. Nad petycyą do L. 38. Wiktoryi 
Goltentalowej o stałe zaopatrzenie przecho
dzi się do porządku dziennego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. St. Jędrzejowicz 
(czyta):

Dochody dróg krajowych i kolei żela
znych. Rubr. III. poz. 3— 10.

Wszystkie pozycyę tej rubryki uznaje 
komisya za uzasadnione i przyjmuje zgodnie 
z wnioskiem Wydziału krajowego sumę do
chodów tej mbryki, którą też zaleca Wyso
kiemu Sejmowi do uchwały w kwocie 584.742 
koron.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje do
chody, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. St. N iezabitow ski 
(czyta):

Rubryka XI.

poz. 210. wyd. funduszu krajowego. 
Lit. C. Krajowy szpital powszechny we Lwo
wie. Fundusz chorych i położnic.

M arszałek . Rozprawą ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu

nie żąda, przechodzimy do dyskusyi szczegó 
łowej-

Sprawozdawca p. St. N iezabitow s 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
W ustanowionem przez Sejm krajowi 

w r. 1875 etacie posad i płac przy szp1*8 __ 
powszechnym we Lwowie wstawia się 
stępie B. pod napisem „służba lekarska 
posad sekundaryuszów I. klasy z płacą r 
czną po 1400 kor, 7 posad sekundaryuszo
II. klasy z płacą roczną po 1200 kor. i 
posad praktykantów lekarskich z adjutu 
rocznem po 600 kor.

M arszalek. Czy żąda kto głosu ? (NikO- 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięty 
Kto przyjmuje wniosek komisyi zechce rę8v 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty. .

Sprawozdawca p. St. NiezabitoWSK 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić: ,
Dla Dominiki Witoszyńskiej, byłej na<̂  

zorczyni pralni przy szpitalu powszechny 
we Lwowie stałe zaopatrzenie w kwocie 46 
K. rocznie.

M arszałek. Czy żąda kto głosu ? (Nikt)- 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zamknięć8. 
Kto przyjmuje wniosek komisyi, zechce 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. St. N iezabitow sk 
(czyta): ^

Wysoki Sejm raczy petycyę do 1. s. 5 
Towarzystwa szpitala św. Zofii odstąpić Wy' 
działowi krajowemu do zbadania, ewentualni 
przedłożenia odpowiednich wniosków na r° 
przyszły.

M arsza łek : Rozprawa otwarta, 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu m 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większości- 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. St. N ie z a b i to w s k i  
(czyta): Komisya dodatkowo jeszcze wnosi:

Wysoki Sejm raczy petycyę 1. 1^8  
Maryi Nydza b. służącej szpitala powszech
nego we Lwowie odstąpić Wydziałowi krajo
wemu do załatwienia.

M arszałek. Czy żąda kto głosu? (Nikt)- 
Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa zaD̂  
knięta. Kto przyjmuje wniosek komisyi, ze 
chce rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty-

Sprawozdawca p. N iezabitow ski (czyta)- 
Zestawienie sumaryczne.

Wydatki, 
na rok 1901.

Rubr. I. 84.737 K.
Rubr. II. 94.306 K.
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Rubr. III. 25.954 K.
Rubr. IV. 1. 504 K.
Rubr. V. 200 K.
Rubr. VI. 7.200 K.
Rubr. VII. 285.968 K.
Rubr. VIII. 79.252 K.
Rubr. IX. 4.000 K.
Rubr. X. 600 K.
Rubr. XI. 35.829 K.
Rubr. XII. 3.520 K.
Rubr. XIII. 100 K.
Rubr. XIV. 4.660 K.
Rubr. XV. 300 K.
Rubr. XVI. 32.000 K.
Suma 660.130 K.
M arszałek. Kto przyjmuje odczytane 

ja w ie n ie  wydatków, zechce rękę podnieść. 
Większość). Jest przyjęte.
, Sprawozdawca p. St. N iezabitow ski 
tey ta):

Dochody 
na rok 1901.

Rubryka I. 63.000 K.
Rubryka II. 22.000 K.
Rubryka III. 446.000 K.
Rubryka IV. 3.600 K.
Rubryka V. 98.989 K.
Suma 633.589 K.

, M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru

bryki dochodów, zechce rękę podnieść. 
Większość). Są przyjęte.
. Sprawozdawca poseł N iezabitow ski
rayta):

Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy przyjąć powyższy 

^eliminarz krajowego szpitala pow. we Lwo- 
^le i pokryć wykazany niedobór w kwocie 
‘6.541 K, z rubryki XI. wydatków budżetu 
bajowego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
pda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głos nie 
,34a, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 

wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty, 
j. Sprawozdawca p. Jo rd a n  (czyta), 
dubryka XI., poz. 211 wydatków fund. kraj.

Lit. E.
Krajowy zakład dla obłąkanych na Kul

akow ie.
p M arszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
jj?y żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
*e żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
wodzimy do dyskusyi szczegółowej.

Sprawozdawca p. Jo rd a n  (czyta).
W y d a t k i ,  

i Rubryka I. (poz. 1— 12). Płace i emo- 
Wfiienta etatowe 48.992 K*
. Rubryka II. (poz. 13—18). Koszta utrzy
mania osób nieetatowych. 78.160 K.

Rubryka III. (poz. 30—32). Pensye 
i emerytury. 6.786 K.

Rubryka IV. (poz. 30—32). Zaopatrze
nia, odstawne i dary z łaski. 206 K.

Rubryka V. (poz. 33). Odprawy i spłaty 
kwartałów pośmiertnych 80 K.

Rubryka VI. (poz. 34—35). Renumera- 
cye i zapomogi 2.260 K.

Rubryka VII. (poz. 36—44.) Koszta go
spodarcze zakładu 200.036 K.

Rubryka VIII. (poz. 45—48). Koszta 
gospodarcze folwarku 28.960 K.

Rubr. IX. (poz. 49—53). Koszta sani
tarne 11.820 K.

Rubr. X. (poz. 54) Koszta kancelaryjne. 
900 K.

Rubr. XI. (poz. 55). Koszta kapliczne. 
500 K.

Rubr. XII. (poz. 56—61). Koszta utrzy
mania budynków, dróg dojazdowych i urzą
dzeń 21.930 K.

Rubr. XIII. (poz. 62). Podatki z ekwi
walentem i daniny 200 K.

Rubr. XIV. (poz. 63—66). Rozmaite 
6.090 K.

Rubr. XV. (poz. 67). Wydatki z prawa 
patronatu i konkurencyi wynikłe 120 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda 
rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje te rubryki, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Jo rd a n  (czyta).
D o c h o d y .

Rubryka I. (poz. 1.) Odsetki od kapi
tałów 460 K.

Rubyka II. (poz. 2 —3). Dodatki 1.320 K.
Rubryka III. (poz. 4—5). Dochody 

z dóbr 34.960 K.
Rubr. IV. (poz. 6—8). Zwroty kosztów 

leczenia 419.000 K.
Rubryka V. (poz. 9 -1 2 ) . Rozmaite 

5.880 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
te rubryki, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość) Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Jordan (czyta).
Zestawienie.

Dochody 461.620 K.
Wydatki 407.040 K.
Nadwyżka dochodów 54.580 K.
Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić powyższy 

preliminarz krajowego zakładu dla obłąka
nych na Kulparkowie na r. 1901 i polecić 
wstawić wykazaną nadwyżkę w kwocie 54.580 
do rubryki IV dochodów funduszu krajowego.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie
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żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Jo rd a n  (czyta):
Folwark zakładu kulparkowskiego. Ko

misya budżetowa preliminuje wydatki i do
chody folwarku tego zgodnie z Wydziałem 
krajowym, w wydatkach w kwocie 28.960 K. 
w dochodach w kwocie 34.960 K. z czego 
wynika czysty dochód 6.000 K.

M arsza łek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje Rubryka XI. poz.
212 wyd. fund. kraj. Lit. D. Fundusz pod
rzutków we Lwowie.

Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa ogólna zamknięta. Przystępujemy 
do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Dr. Jo rd a n  (czyta):
Rubryka I. Remnneracye i zapomogi.
Poz. 1. Za gorliwe dozorowanie dzieci

i na potrzeby szkolne 20 K.
Rubryka II. poz. 2. Koszta utrzymania

dzieci 3.577 K.
Rubryka III. poz. 3. Zapomogi dla po

łożnic 12.800 K.
Rubryka IV. poz. 4. Rozmaite wydatki.
Poz 4. Ryczałt na koszta pogrzebowe 

dzieci 30 K.
Suma wydatków 16.427 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Z kolei następuje rubryka XI. poz.
213 wydatków i rubryka IV. poz. 12 docho
dów. Lit. F. Krajowy szpital św. Łazarza w 
Krakowie.

M arszalek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. Przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta): 
Wysoki Sejm raczy uchwalić :

1. Ustanowiony uchwałą Sejmu z dnia
10. października 1878 r. i uchwałami do- 
datkowemi etat posad i płac krajowego szpi
tala św. Łazarza w Krakowie zmienia się jak 
następuje:

I. E tat posad. B. Służba lekarska.
a) pięciu prymaryuszów,
b) dwóch profesorów jako prymaryuszów 

dla okulistyki i położnictwa,
c) siedmiu sekundaryuszów I. klasy,
d) siedmiu sekundaryuszów II. klasy,

e) trzech płatnych praktykantów lekar
skich,

f) akuszerka,
g) aptekarz,
h) prosektor,
i) chemik.

II. E tat płac.
4. sekundaryusze I. klasy:

a) płacy 1.400 K..
b) pomieszkanie w szpitalu z opałem 1 

światłem.
5. Sekundaryusze II. klasy

płacy 1.200 K.
5. a) płatni praktykanci lekarscy:
adjutum 600 K.
II. poleca się Wydziałowi krajowem°i 

aby poddał rewizyi statut szpitala sw. Łaza; 
rza oraz etat posad i płac tegoż szpitala i 
przedłożył Sejmowi na najbliższej sesyi ewen
tualne wnioski co do unormowania stosun
ków sekundaryuszów I. i II. klasy, ewentu
alnego zniesienia podziału na klasy i zrówna
nia płac wszystkich sekundaryuszów, wreszcie 
co do ostatecznego unormowania wynagro' 
dzenia praktykantów, których usługi niezbę
dnie są dla szpitala potrzebne.

W ten sposób załatwionem zostaje 
sprawozdanie Wydziału krajowego do 
72.449/1900 o ile odnosi się do etatu szpi' 
tala św. Łazarza w Krakowie oraz petya le" 
karzy tegoż szpitala do L. 108.

Komisya budżetowa preliminuje zatem 
rubrykę I. zgodnie z Wnioskiem Wydział0 
krajowego w sumie 78.701 K.

M arszałek . Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. R o tte r. Proszę < głos.
M arszałek Głos ma p. Rotter.
P. R otter. Na pierwszej stronie zn»* 

chodzimy cyfrę, z której wynika, że admin1' 
stracya szpitala krakowskiego wykazuje nad' 
wyżkę 40.919 K. Lwowskiego zaś niedobóf 
przeszło 20.000 K. Zdaje się więc, że życz®' 
nie urzędników administracyjnych tego szp1'  
talu, którzy w petycyi wniesionej proszą 0 
polepszenie płac, z powodów finansowy00 
uwzględnionąby być mogła. Petycya ta m®' 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności przeszł® 
najdrzód do komisyi sanitarnej, a poteni do
piero dostała się do budżetowej tak późno* 
że już nie mogła być przedmiotem referatu- 
Jakkolwiek stosunek urzędników szpitalu jeS 
formalnie nieco może inny od innych urzę' 
dników Wydziału krajowego, to przecież 
co do rzeczy i potrzeb, te same zachodził 
okoliczności. ,

Jeżeli komisya uznaje potrzebę P ° ‘ 
wyższania wydatku na chorych z powodu P°* 
drożenia niektórych artykułów żywności, t0



Przecież i urzędnicy szpitala kupując arty
kuły te, muszą również drożej płacić; że zaś 
!ch płace są ogromnie szczupłe, a przy pole 
pszeniu płac nie doznały uwzględnienia, dla
tego proszę, aby Sejm raczył uchwalić skro
j ą  rezolucyę, która brzmi (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Petycyę 636/484 urzędników admini- 

stracyjnych szpitala św. Łazarza w Krakowie 
j* polepszenie bytu przekazuje się Wydzia
łowi krajowemu do zbadania i przedstawienia, 
ewentualnie wniosku celem zmiany etatu 
Płac“ .

M arszałek. Kto tę rezolucyę popiera 
?ochce rękę podnieść. (Dostateczna liczba.) 
Jest dostatecznie popartą. Czy żąda kto gło- 
8u? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żąda, roz- 
Prawa zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Paszkow ski. Przy
daję, że pensya urzędników szpitala św. Ła
zarza przy ogólnej regulacyi płac urzędników 
gajowych nie została uregulowaną, lecz ko
misja nie mogła tu występować bez przed
łożenia Wydziału krajowego. Petycya ta we
szła już po oddaniu referatu do druku i nie 
•Oogła pójść drogą przez p. Rottera wskazaną.

Co do przyjęcia rezolucyi niemam nic 
'ło zarzucenia, tylko zwracam uwagę, że nie 
•Oożna podwyższenia tego uchwalać z tego 
Motywu, że szpital św. Łazarza daje nadwy
żkę dochodów, co nie jest zasługą urzędni
ków tylko przypadkowego faktu, że ten szpi
tal ma majątek, którego lwowski zakład nie 
Posiada.

M arszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Kto przyjmuje wniosek p. Rottera, 
dehce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
ẑyjety.

Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Ustanowiony uchwałą Sejmu z dnia 

JO* października 1878 r. i uchwałami doda- 
■kowemi etat posad i płac krajowego szpi
cla Śgo Łazarza w Krakowie zmienia się 
ł'k  następuje:

I. E tat posad. B. Służba lekarska.

a) pięciu prymaryuszów,
b) dwóch profesorów jako prymaryuszów 

*a okulistyki i położnictwa,
c) siedmiu sekundaryuszów I. klasy,
d) siedmiu sekundaryuszów II. klasy.
e) trzech płatnych praktykantów lekar

skich,
f) akuszerka,
g) aptekarz,

16. Posiedzenie z

h) prosektor,
i) chemik.

II. Etat płac.
4. Sekundaryusze I. klasy:

a) płace 1.400 koron,
b) pomieszkanie w szpitalu z opałem 

i światłem.

5. Sekundaryusze II. kłasy:
płace 1.200 koron.

5. a) płatni praktykanci lekarscy:
adjutum 600 koron.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta):
II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 

aby poddał rewizyi statut szpitala św. Łazarza 
oraz etat posad i płac tegoż szpitala i przed
łożył Sejmowi na najbliższej sesyi ewentual
ne wnioski co do unormowania stosunków 
sekundaryuszów I. i II. klasy, ewentualnego 
zniesienia podziału na klasy i zrównania płac 
wszystkich sekundaryuszów, wreszcie co do 
ostatecznego unormowania wynagrodzenia 
praktykantów, których usługi niezbędnie są 
dla szpitala potrzebne.

W ten sposób załatwionem zostaje spra
wozdanie Wydziału kraj. do L. 72.449|1900 
o ile odnosi się do etatu lekarzy szpitala św. 
Łazarza w Krakowie, oraz petycya lekarzy 
tegoż szpitala do L. 108.

Komisya budżetowa preliminuje zatem 
rubrykę I. zgodnie z wnioskiem Wydziału 
krajowego w sumie 78.701 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek zechce, rękę podnieść. (Większość.) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P aszkow ski (czyta):
Rubryka II. Koszta utrzymania osób 

nieetatowych przyjmuje komisya zgodnie z 
Wydziałem krajowym w sumie 65.215 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta).
Rubryka III. Pensye i emerytury. Ko

misya budżetowa preliminuje ogólną sumę 
rubryki III. w kwocie 13.730 K.
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Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Nad petycyą p. Antoniny Zarewiczowej 

o podwyższenie jej pensy i emerytalnej prze
chodzi sejm do porządku dziennego.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta):
Rubr. IV. Zaopatrzenia odstawne i dary 

z łaski.
Wysoki Sejm raczy uchwalić :

Przyznaje się jednorazowe zapomogi: 
Felicyi Flasińskiej, Maryi Skibskiej i Stefanii 
Stroińskiej w kwotach po 200 K., a Anieli 
Suchoń w kwocie 300 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Eto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta):
Po wydrukowaniu sprawozdania weszła 

jeszcze petycya Maryi Głowackiej, której ko
misya budżetowa uchwaliła dodatkowo przy
znać zapomogę w kwocie 200 K.

Ogółem rubr. IV. 2.652 K.
M arszałek  Rozprawa otwarta. Czy żąda 

kto głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten wnio
sek, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęty.

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta):
Rubryka V. Odprawy i spłaty kwarta

łów pośmiertnych 100 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta):
Rubryka VI. Remuneracye i zapomogi

6.000 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta):
Rubryka VII. Koszta gospodarcze 

209.311 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje

ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wi§' 
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. P aszkow sk i. (czy®) • 
Rubryka VIII. Koszta sanitarne 29.384 K- 
Rubryka IX. Koszta kancelaryjne 2.200 K- 
Rubryka X. Koszta kapliczne 864 K. 
Rubryka XI. Utrzymanie budynków

11.900 K.
Rubryka XII. Podatki i daniny 2.348 K- 
Rubryka XIII. Rozmaite wydatki 2.726 &
Rubryka XIV. Koszta utrzymania dzje 

ci urodzonych na oddziale położnic 1.200 A- 
Rubryka XV. Koszta utrzymania ©a 

mek i dzieci w szpitalu św. Ludwika 44.000 *>• 
Rubryka XVI. Zapisy 214 K.
Rubryka XVII. Wydatki wynikające 

z prawa patronatu i konkurencyi 100 K.
Rubryka XVIII. Dyety, koszta podróży 

i inne 200 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nĵ  
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj®!^ 
te pozycye, zechce rękę podnieść. (Większość;- 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. P aszk o w sk i (czy®)'

Dochody:
Rubr. I. Odsetki od efektów, kapitałów 

i fundacyi 38.626 K.
Rubr. II. Dochody z dóbr i realność* 

23.538 K.
Rubr. III. Zwroty kosztów leczeni®

444.000 K.
Rubr. IV. Dochody rozmaite 1.800 
Rubr. V. Zwroty od c. k. Skarbu Pa 

stwa 3.600 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu n 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj® A 
pozycye dochodów, zechce rękę podnie 
(Większość). Są przyjęte. .

Sprawozdawca p. P aszkow ski (czy®'

Komisya budżetowa wnosi:
„Wysoki Sejm raczy przyjąć P°wyż^  

preliminarz krajowego szpitala św. " aza ke 
w Krakowie na rok 1901 i polecić nad wy 
dochodów w kwocie 40.919 K. pobrać 
funduszu krajowego (Rubr. IV. dochodów)*-  ̂

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy M 
da kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje . 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większo 
Jest przyjęty.



16. Posiedzenie z dnia 9. lipca 1901. 981

Następuje rubryka XI. pozycya 214 
, ydatków lit. c. Fundusz podrzutków w Kra
b ie . Sprawozdawca Dr. Franciszek Pasz- 

ÓWski ma głos.
Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta):

W yd atk i:

Rubr. I. Płace urzędników zgodnie z 
kioskiem 100 K.

Rubr. II. Potrzeby kancelaryjne zgodnie 
z wnioskiem 40 K.

Rubr. III. Remuneracye 40 K.
, ,  Rubr. IV. Koszta utrzymania podrzut
ów zgodnie z wnioskiem 3.258 K.

V. Koszta leczenia dzieci 20 K.
VI. Zapomogi dla położnic 6.500 K.
VII. Rozmaite 100 K.
Ogólna suma wydatków 10.058 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

?4<la kto głosu ?
P. M arjewski. Proszę o głos
M arszałek. P. Marjewski ma głos.
P. M arjew ski. Dziwi mnie mocno, że 

* naszym kraju panują, że tak powiem nieco 
^•kie stosunki w sprawie podrzutków. Serce 

kraje temu, kto bliżej się popatrzy całej 
J*ndocie i upadkowi, jaki tu się dzieje. Mam 
^ na myśli przedewszystkiem miasta pro- 

^incyonalue. Kto bada statystykę śmierci 
dzieci w trzech pierwszych miesiącach ich1 
fycia, ten przyjść musi do przekonania, że 
^m y  tu cały szereg takich „Engelmache- 
hnnen“. Niedość, że gminy narażone są na 
Wielkie wydatki i nie bronią się przeciw te- 
ó h  ale chciałbym, aby one, łożąc te wydatki 
"'iedziały, że dzieci będą należycie wycho
wywane, tak jak się to dzieje np. w Króle- 
?twie polakiem. Celem mego przemówienia 
Jest zwrócić uwagę i podnieść to, aby kraj 
*ógł mieć w jak najkrótszym czasie przynaj
mniej dwa domy podrzutków. Straty tu kraj 
1116 poniesie, bo odnośne gminy za swych 
Ódrzutków płacić będą ; tak jak dotąd jest, 
Ósolutnie zostać nie powinno. Dzieci teraz 
Podaje się na wychowauie najgorszej klasie 
óności, która po prostu robi tu spekulacye. 
”edna i ta sama kobieta bierze 3 lub 4 
óieci na wychowanie a po krótkim czasie 
Wziąwszy pieniądze, lokuje je na cmentarzu 
1 znów bierze drugie troje lub czworo dzieci 
ó  wychowanie. Sądzę, że jest naszym obo- 
)**%zkiem zrobić tu coś dla tych, co dla sie- 

nic zrobić nie mogą, a temi są właśnie 
niemowlęta.
, M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 
ó  kto głosu ? (Nikt.) Gdy Dikt głosu nie żą- 
j*> rozprawa zamknięta. P. sprawozdawca ma

Sprawozdawca p. Paszkowski. Zrze
kam się głosu.

M arszałek. Kto przyjmuje pozycye 
wydatków, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Paszkowski (czyta): 

Dochody:
Rubryka I. odsetki od efektów, kapita

łów i fundacyj zgodnie z wnioskiem 3.5 18 K.
Z porównania okazuje się niedobór 

6.500 K.
M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
pozycyę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Paszkow ski (czyta):
Wysoki Sejm raczy powyższy prelimi

narz funduszu podrzutków w Krakowie na 
rok 1901 przyjąć i polecić pokrycie niedo
boru w kwocie 0.500 K. z funduszu krajo
wego z rubryki XI. wydatków budżetu kra
jowego.

M arszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty. Z kolei następuje 
rubryka XII. poz. 215 wydatków i rubryka 

XIV. poz. 57 dochodów.
W zastępstwie nieobecnego p. Potoczka 

ma głos jako sprawozdawca p. Niezabi
towski.

Sprawozdawca p. N iezabitow ski (czyta)
Komisya budżetowa wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić: do bu

dżetu na rok 1901 przyjmuje się rubrykę 
XII. poz. 2 l 5 : wydatki na pokrycie kosztów 
szupasowych w kwocie 50,000 K.

Zaś w rubryce XIV. poz. 57: dochody 
ze zwrotu wydatków szupasowych w kwocie 
14.500 K.

M arszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje rubr. XIII. poz. 216— 
231, budo wy wodne i meljoracye. Sprawo
zdawca p. Skałkowski. W ogólnej dyskusyi 
ma głos p. Kozłowski.

P. K ozłow ski: Memoryał Wydziału 
krajowego z dnia 8. marca 1901 L.14141|901



wystosowany do Koła polskiego, narzeka na 
skąpy udział kraju w funduszach melioracyj
nych. Udział ten wynosił w r. 1900—21°/0, 
w r. 1901— 22‘89°/0. Wydział krajowy słu
sznie podnosi, że udział ten w stosunku do 
gruntów meliorować się mających w kraju, 
powinien wynosić 34°/„, przedstawić też do
kładnie należy przyczyny, dla których ten 
udział 34°/0 nie wynosi.

Sprawozdanie komisyi kultury krajowej 
zaznacza, że cały szereg projektów nie otrzy
mał sankcyi.

Otóż co się tyczy sankcyi, niech mi 
będzie wolno przypomnieć, że wewnętrzne 
rozporządzenie ministerstwa finansów wydane 
przez JE. Ministra Dunajewskiego zezwala 
przedkładać do sankcyi jedynie tylko te u- 
stawy krajowe, odnoszące się do funduszu 
melioracyjnego, których pierwsza pozycya 
jest na mocy uchwały Rady państwa wsta
wiona w budżet. Członkowie koła polskiego 
nieraz się przeciw temu postępowaniu za
strzegali, mimoto jednak rozporządzenie to 
jest ściśle wykonywane i przed przedłożeniem 
do sankcyi wymagają albo uchwały Rady 
państwa, wstawiającej pierwszą ratę do bu
dżetu, albo podobnego postanowienia wyda
nego przez rząd na mocy paragrafu 14-go. 
Zwrócić jednak muszę uwagę, że przez to, 
że te ustawy nie są jeszcze przedłożone do 
sankcyi, kraj szkody nie ponosi a to z po
wodu, że wszystkie możliwe do wykonania 
projekty, z wyjątkiem jednego, śą objęte 
prelimiuarzem funduszu melioracyjnego na r. 
1901, mianowicie:

1) uzupełnienie regulacyi nowego 
Brnia;

2) obwałowanie lewego brzegu Wisły 
od Podgórza do Niepołomic;

3) obwałowanie lewego brzegu Dunajca 
od ujścia Więckówki do mostu kolejowego 
w Bogumiłowicach;

4) regulacya potoku Pusta.
Co się tyczy uchwalonego 1. maja 1900 

r. przez Sejm projektu regulacyi Sołotwy i 
Rokitnyj, to jest jedyny w r. 1901 projekt, 
którego koszta w preliminarzu na r. 1901 
nie weszły do funduszu melioracyjnego, ale 
to nie z winy koła polskiego, ani mini- 
steryum dla Galicyi, ale z tego powodu, że 
projekt przedłożony odezwą 6. lipca 1899 L. 
38.887 zwróciło c. k. Ministerstwo rolnictwa 
reskryptem z d. 12 lipca 1900 L. 8.742 do 
uzupełnienia dalszą siecią rowów osuszają
cych, zaproponowanych przez delegata c. k. 
Namiestnictwa. Uzupełniony projekt odesłano 
odezwą z d. 19/1. 1901 L. 964. Ministerstwu 
rolnictwa, zaś przedłożono uzupełniony pro
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jekt dopiero 16/3 r. 1901. Wydział krajowy 
wyraźnie w sprawozdaniu swojem zaznacza, 
że projekt ustawy Sołotwy i Rokitny ma byc 
przedłożony do sankcyi dopiero po zawiąza- 
niu spółki wodnej.

W marcu 1901 było już zapóźno na 
rewizyę planów i na wstawienie tej pozycy1 
do preliminarza funduszu melioracyjnego. "  
Dalej muszę przypomnieć że rewizya i Per' 
traktacye jeszcze nie są ukończone, że też 
i Wydział krajowy w odezwie do Namiestm- 
ctwa oświadczył, że przystąpi do regulacyi 
Sołotwy i Rokitny dopiero po zawiązaniu 
spółki wodnej. Innych planów, które od 1900 r. 
mają być gotowe, również ministerstwu ni® 
są przedłożone.

Roczny udział Galicyi w funduszu wzrósł 
na 698.710 K. czyli o 65.640 K a ponieważ cała 
roczna dotacya w r. 1901 po potrąceniu sumy 
na zabudowanie potoków górskich i na pożyczki 
bezprocentowe wynosi 3,051.739 koron, na 
Galicyę przypada 22-89° s. Nie odpowiada to 
zapewne wzrostowi całego funduszu, muszę 
jednak powiedzieć że gdyby nawet sprawa 
regulacyi Sołotwy i Rokitny z rocznym udzia' 
łem państwa po 11.500 złr. przez lat 5 była 
załatwioną, mógłby udział Galicyi w fundu- 
szu melioracyjnym wynosić tylko 720.910 K- 
a przeto 23-94°|0 dotacyi państwa na celo 
melioracyjne, nie dosięgłaby przeto tej kwoty, 
która się z państwowej dotacyi funduszu me- 
lioracyjnego według stosunku ilości gruntów 
meliorować się mających, Galicyi po sprawie- 
dliwości należy t. j. 1,037.591 Koron, czyli 
34°|0 w r. 1901.

Sprawozdanie Wydziału Krajowego i ko
misyi skarży się dalej, że regulacya Nowego 
Brnia i obwałowania prawego brzegu Wisły 
od Podgórza do Niepołomic nie zostały objęte 
preliminarzem na r. 1901. Co się tyczy No
wego Brnia, to tak spółka wodna, jak i Rada 
powiatowa w Dąbrowie sprzeciwiły się udzia
łowi w kosztach a potrzeba przeprowadzenia 
rewizyi i pertraktacyi była nowym powodem 
zwłoki.

Fakt ten był znanym Wydziałowi kra
jowemu, a w sprawozdaniu z 2. grudnia 1899 
alegat 17 strona 2 jest wzmianka o tem- 
Sprawozdanie Wydziału krajowego z 29- 
marca 1901 i sprawozdanie komisyi gospo
darstwa krajowego fakt ten stanowiący isto
tną przyczynę zwłoki, pomijają. Co do obwa- 
łowaoia prawego brzegu Wisły od Podgórza 
do Niepołomic, tu wina leży stanowczo p° 
stronie ministerstwa rolnictwa, nieuwzględnio- 
no bowiem dojrzałego projektu, o uwzględnie
nie tego projektu upominała się komisy8 
parlamentarna koła. Ponieważ wówczas jednak 
z powodu obstrukcyi parlament nie obrado
wał, mniej liczono się z wpływami osobisty'

z dnia 9. lipca 1901.
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posłów polskich, aniżeli w czasach, w któ- 
rych całe Koło popierało je w parlamencie; 
dopiero w rok później odniosły starania Koła 
skutek i w r. 1900 jest ślad ich w sprawozdaniu 
Jest bowiem wzmianka o preliminarzu na r. 
1900 że roczna dotacya na obwałowanie 
Prawego brzegu Wisły będzie wstawioną 
w przyszłym preliminarzu na r 1901. — 
A nawet gdyby ministerswo było uwzględniło 
obwałowanie prawego brzegu Wisły, z roczną 
dotacyą 27.760 Koron, toby udział Galicyi 
^  funduszu melioracyjnym wynosił tylko 
22'7°[0 a nie 3*°/0.

Chętnie przyznaję, że się 34°j0 Galicyi 
Oaleźy i pragnę aby 34#j0 dotacyi wodnej 
funduszu melioracyjnego, czyli 1,360.000 Ko
ron na rok 1904 po podwyższeniu dotacyi 
funduszu melioracyjnego na 4 miliony (bez 
Potrącenia pozycyi na potoki górskie i po
tyczki) tak, jak to się jej należy, uzyskała. 
Aby jednak kraj uzyskał 34°|0, trzeba aby 
kraj się zdecydował więcej z funduszu kra
jowego wydawać na melioracye; bez udziału 
kraju subwencyi z funduszu melioracyjnego 
Przecież otrzymać nie można. — Trzeba 
także i drugiej rzeczy. Ponieważ jest wiado- 
Uiem, że rewizyę planów załatwiają w mini
sterstwie rolnictwa bardzo powoli a często 
* z uprzedzeniem a przedstawienia Koła 
W tym kierunku pozostają często bez skutku, 
a więc powinniśmy mieć na zapas kilka pro
jektów wcześnie ułożonych i wcześnie zatwier
dzonych, aby ich koszta można do prelimina
rza funduszu melioracyjnego wstawić, gdy 
Przeciw jednemu projektowi podniesie się 
^  ministerstwie rolnictwa mniej lub więcej 
Uzasadniona opozycya, trzeba mieć w zanadrzu 
drugi zatwierdzony już projekt.

Wydatek na Nowy Breń i obwałowanie 
Priwego brzegu Wisły są wstawione do pre
liminarza funduszu krajowego na rok 1901. 
Wydatku na obwałowanie lewego brzegu 
Dunajca i regulacyę Pusty — nie mogę się 
w preliminarzu funduszu krajowego na r. 1901 
dopatrzeć, otóż jeżeli się żąda od członków 
Kola polskiego aby wykazywali nagłość wstawie
nia poszczególnych pozycyi do preliminarza 
funduszu melioracyjnego, układanego przez 
Ministerstwo rolnictwa, wówczas powinno się 
także odnośny nakład, uznany za naglący, 
^stawić do budżetu krajowego, a uwagę tę 
czynię nie pro praeterito, ale pro futuro;

Celem przemówienia nie jest wcale 
°brona miniserstwa rolnictwa, któremu sam 
^  tej sprawie czyniłem, gdy chodziło o obwa
łowanie prawego brzegu Wisły, ciężkie za
kuty. Celem mego przemówienia jest dąże
nie do tego, aby Wydział krajowy i intere
sowani w spółkach wodnych nie dostarczali 
Ministerstwu pozoru do zwłoki, który to po

zór jest może dla niektórych nieżyczliwych 
dla naszego kraju.

Dalej jest celem mego przemówienia 
spowodowanie pewnego przyspieszenia w za
wiązaniu spółek wodnych, a nie zapoznając 
wcale trudności, z zadaniem tem się łączą
cych, znów muszę przypomnieć, że powolny 
bieg tej akcyi także dostarczał ministerstwu 
pozoru do niepożądanych zwłok.

Już w sprawozdaniu z r. 1900 jest mowa 
o projektach:

1) kolmatacyi 18.114 morgów bagien 
dniestrzańskich kosztem 1,752.200 K.

2) obwałowania Wisły ltd. — obwało
wania Wisły w Dąbrowskiem i odwodnienia 
26.827 morgów urodzajnej ziemi nadwiślań
skiej, kosztem 3 milionów koron.

3) obwałowania Wisły od Raby do Ki- 
sieliny, obwałowania prawego brzegu Raby, 
tudzież regulacyi Uszwicy i Grobki z dopły
wami, w powiecie Brzeskim i Bocheńskim 
dla ochrony od zalewu i odwodnienia ko
sztem 4,500.000 koron.

4) obwałowania Wisły od Niepołomic 
do Raby i lewego brzegu Raby i Drwinki w 
powiecie Bocheńskim dla ochrony od za
lewu i osuszenia 22.377 morgów, kosztem
3,481.200 koron.

Dalej jest mowa o Pełtwi, a w tym ro
ku przypada jeszcze regulacya Bugu od uj
ścia Raty do granicy państwa na długości 
28 8 km. kosztem 1,470.000 koron.

Co do obwałowania Wisły w Dąbrow
skiem, starano się o udział w 35°|0, z fun
duszu melioracyjnego, a 20°|o z dotacyi wo
dnej, ostatnie to życzenie miało mało szans 
powodzenia, podniesiono bowiem, że obwało
wania rzek podpadają pod ustawę melio
racyjną.

Co się tyczy Pełtwi, to już od kilku 
lat przynaglają do podjęcia tej regulacyi w 
kraju i we Wiedniu, wnioski szanownego p. 
Merunowicza, który się tą sprawą nader gor
liwie zajmował, a trzy lat już ubiegło od 
chwili, w której szanowny p. Romanowicz nie 
należący wówczas do Rady Państwa, czynił 
Kołu polskiemu zarzut, że ma za mały wpływ, 
a na uzasadnienie tego zarzutu przytoczył 
między innymi i ten fakt, że Koło nie uzy
skało sankcyi dla projektu regulacyi Pełtwi.

Od tego czasu sprawa ta naprzód nie 
postąpiła ani o krok, ale nie z winy Koła 
polskiego, tylko Wydziału, bo sprawa tutaj 
zalega z powodów przytoczonych przez ko- 
misyę gospadarstwa krajowego, nie uważam 
za dostateczne dla unie winienia zwłoki i dla
tego o ile się liczę ze stanem funduszów 
naszych i widzę w nim przeszkodę akcyi w 
tem tempie, jakiegobym pragnął, o tyle ży
czyłbym sobie, aby plany były prędko wy
kończone i w Wiedniu przedłożone do za



984 16 Posiedzenie z dnia 9. lipca 1901.

twierdzenia i ażeby przynajmniej z tej stro
ny nie było przeszkód do działania.

Jeżeli są trudności finansowe, i w je
dnym lub drugim roku kraj nie może się 
przyczynić do wydatku na ten, lub ów pro
jekt, to aż nadto łatwo jest powstrzymać 
ministerstwo od wstawienia wydatku na no
wy już zatwierdzony do funduszu meliora
cyjnego ; ale skłonić ministeryum do szybkie
go załatwienia projektu, który jest późno 
przedłożony, to jest rzecz trudniejsza — dla
tego proszę, róbcie panowie naprzód na za
pas i dajcie ministerstwu kilka projektów do 
zatwierdzenia, nam zaś dajcie wybór proje
któw do przeprowadzenia.

To jest jedno zadanie, drugie otworzy 
się z powodu okólnika rządu o regulacyi 
rzek i melioracyacb, który wymaga ze strony 
Wydziału krajowego wypracowania wyczer
pującego programu z konkretnymi cyfrowemi 
żądaniami wydatków z dotacyi wodnej z Mini
sterstwa spraw wewnętrznych i funduszu me
lioracyjnego, oraz obliczenia, jakie obowiązki 
kraj w najbliższych czasach z powodu regu
lacyi rzek i melioracyi może na siebie na
łożyć.

W jednym z dzienników tutejszych po 
przytoczeniu oficyalnych cyfr, a pominięciu 
faktów stanowiących ich komentarz i ilustra- 
cyę w aluzyi do Koła polskiego, dano mu 
sporą ilość duchownego obroku i polecono 
mu energicznie domagać się od rządu, aby 
roboty melioracyjne szły szybciej i aby rząd 
przyznawał wyższe zasiłki z funduszu melio
racyjnego.

Dziękując za tę zbawienną naukę, mu
szę jednakże stwierdzić, że Koło wcale na 
nią nie czekało, ale wspólnie z ministerstwem 
dla Galicyi, które sprawę regulacyi rzek i 
melioracyi traktuje eon amore, z wielką pie- 
czołowitośćią i gruntownością, pilnowało tej 
sprawy, w preliminarzu funduszu melioracyj
nego na rok 1901 uzyskało wszystko, czego 
w danych warunkach żądać było można.

P. Paszkow ski. Proszę o głos.

M arszałek . Głos ma p. Paszkowski.
P. Paszkow ski. Pozwolę sobie posta

wić rezolucyę następującej treści: (czyta).
Sejm wzywa c. k. rząd, aby niecierpiące 

zwłoki miejscowe roboty regulacyjne: na Du
najcu od Zgłobic do Nowego Sącza, na Wi- 
słoce od Mielca do Jasła i na Sanie od Skła
du solnego do Sanoka, przeprowadził wyłą
cznie kosztem państwa w myśl § 5. ustawy 
z dnia 11 czerwca 1901 r. Nr. 66 Dz. u. p. 
i Ś 3. uchwalonego przez Sejm w dniu 2 li
pca 1901 r. projektu ustawy o regulacyi rzek,

już w roku bieżącym, oraz w latach 1902 
i 1903.

Powodem tego wniosku jest okoliczność, 
że obecnie wskutek objęcia przez państwo 
robót regulacyjnych na tych przestrzeniach 
rzek, które miałem zaszczyt w rezolucyi 
przytoczyć, zagrożone są okolice, poło
żone nad temi rzekami, wskutek tego, ze 
roboty, które drogą konkurencyi dotychczas 
były prowadzone, dalej prowadzone nie będą

Mianowicie Wydział krajowy wobec te
go, że owe spławne przestrzenie rzek mają 
być regulowane wyłącznie kosztem państwa, 
Odmówił całkiem słusznie wstawienia do bud
żetu krajowego tych kwot, które z tytułu 
konkurencyi krajowi na owe regulacye były 
dawane.

Wskutek tego regulacye, które wedle 
ustawy mają się zacząć na tych przestrze
niach od r. 1904, mogłyby spoczywać przez 
rok 1902 i 1903, coby oczywiście połączone 
były ze szkodą nadbrzeżnych mieszkańców, 
ale także robót kanałowych, któreby zmarnieć 
mogły.

Z tego po,vodu potrzeba, aby roboty 
regulacyjne nie były przerywane, aby zatem 
już w najbliższej przyszłości przez rząd pro
wadzone były.

Nie sprzeciwiam się temu brzmieniu 
ustawy państwowej z 11 czerwca 1901, które 
powiada w § 5, źe regulacya tych rzek musi 
być najpóźniej przed budową kanałów roz
poczęta.

Zatem termin, od którego mają się za
cząć owe roboty regulacyjne, nie jest w tej 
ustawie oznaczony.

Ponieważ wszystkie projekta do tych 
miejscowych robót regulacyjnych są już go
towe i były Wydziałowi krajowemu przedło
żone, a obecnie znajdują się o ile wiem, w 
Namiestnictwie, albo Ministerstwie, chodzi 
o to, żeby to, co jest dziś gotowe, mogło 
być zaraz wykonane, ze względu na to, że 
termin lat 20, w którym owe roboty regu
lacyjne mają być przeprowadzone, zacznie się 
w r. 1904

Zdaje mi się, że będzie wskazanem, 
jeżeli odniesiemy się do Rządu z wezwaniem, 
ażeby te roboty, które są konieczne, już ^  
roku bieżącym i w latach następnych były 
prowadzone.

M arszalek. Kto popiera tę rezolucyę ? 
(Dostateczna liczba). Jest poparta.

Czy żąda jeszcze kto głosu? (Nikt)- 
Gdy nikt głosu nie żąda, dyskusya zamknię' 
ta, głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Skałkow ski. Co się 
tyczy uwag, szan. posła, to na podstawie te
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go, że one na budżet nie wpływają, tylko 
odnoszą się do ogólnej polityki na polu bu
dowli wodnych, nie mam nic do odpowiedze
nia. Co się tyczy samej rezolucyi, to z upo
ważnienia komisyi budżetowej ją przyjmuję.

M arszałek . Proszę o odczytanie poje
dynczych pozycyj.

Sprawozdawca p. Skałkow ski. Przed 
odczytaniem muszę zwrócić uwagę Szan. Pa
nów na pomyłkę druku, mianowicie w pozy
cyi 228 lit. e. na regulacyę Sanu pod Zału- 
żem, zamiast kwoty 2030 K., powinno być 
3030 K., wskutek czego wszystkie inne cyfry 
o 1000 koron muszą być wyższe. (Czyta).

A) Biuro melioracyjne i studya przy
gotowawcze.

Poz. 216. Płace urzędników, utrzymanie 
expozytur i stypendya:

a) dyrektor biura 7.360 K.
b) zastępca dyrektora 6.440 K.
c) 6 starszych inżynierów 33.840 K.
d) referent administracyjno - prawny 

5.640 K.
e) 10 inżynierów I. klasy 29.760 K.
f) 10 inżynierów II. klasy 21.250 K.
g) 11 inżynierów adjunktów 21.440 K.
h) 3 adjunktów komasacyjnych 8.040 K.
i) 2 praktykantów technicznych 2.800 K.
k) dodatki pięcioletnie 3.200 K.
1) dodatki osobiste 1.200 K.
m) dyurna 3.880 K.
n) expozytury 3.900 K.
o) stypendya 1.240 K.
Suma pozycyi 216. — 149.990 K.
Poz. 217 utrzymanie służby dozorców 

melioracyjnych 9.600 K.
Poz. 218 dotacya funduszu emerytal

nego dozorców 1.000 K.
Poz. 219 zaliczki na płace 2.000 K.
Poz. 220 remuneracye i zapomogi 6.000 K.
Poz. 221 pensye i zaopatrzenia:
a) emerytura Antoniego Biegańskiego 

848 K.
b) dla sierót po inżynierze Karpuszce 

480 K.
c) dar z łaski dla Antoniny Schnei- 

drowej, żony umysłowo chorego inżyniera 
400 K.

Suma pozycyi 221. — 1.728 K.
Poz. 222 narzędzia i potrzeby rysun

kowe 6.000 K.
Poz. 223 kurs praktyczny dozorców dre

narskich 11.000 K.
Poz. 224 zasiłek krajowy na państwowe 

biuro hydrograficzne 16.000 K.

a) robót publicznych 10.000 K.
b) melioracyi prywatnych 26.000 K.
Suma pozycyi 225. 36.000 K.
Poz. 226 koszta komisyjne przy inspekcyi 

robót melioracyjnych przez c. k. Rząd pro
wadzonych 2.000 K.

Suma działu A. 241.318 K.
Poz. 227 B) Wykonanie budowli wodnych.
a) na regulacyę Biały i obwałowanie 

prawego brzegu Dunajca X. rata 86.634 K.
b) na regulacyę Dniestru między Roz- 

wadem a Żurawnem IX. rata 85.334 K.
c) na regulacyę górnego Dniestru III. 

rata 131.428 K.
d) na regulacyę Soły, uzupełnienie II. 

raty 39.778 K.
e) na regulacyę Łomnicy, uzupełnienie

II. raty 39.808 K, — razem 382.982 K.
Poz. 228. Zasiłki 33x/s°|0 na lokalne 

regulacye rzek niespławnych (w myśl uchwały 
sejmowej z dnia 6. października 1882):

a) na regulacyę Skawy:
1. między Wadowicami a Witanowi- 

cami, V rata (ostatnia) 6.916 K.
2. pod Jaroszowicami 4.110 K, — ra

zem 11.026 K.
b) na regulacyę Raby pod Targowiskami 

I. rata 560 K.
c) na regulacyę Dunajca:
1. pod Moszkowicami i Jazowskiem III. 

rata (ostatnia) 13.438 K.
2. od Gołkowic do ujścia Popradu (do 

roku 1902), IV rata 18.094 K.
3. pód Wielką wsią i Dąbrówką szcze- 

panowską 4.810 K.
4. między Zawodziema Zgłobicami, IY. 

rata (ostatnia) 14.094 K. — razem 50.436 K.
d) na regulacyę Wisłoki :
1. pod Zawadką, Przeczycą i Kamie

nicą, I. rata 7.146 K.
2. pod Kędzierzem i Żyrakowem, I. rata 

8.038 K, — razem 15.184 K.
e) na regulacyę Sanu:
1. pod Załużem 3.030 K.
2. pod Korytnikami i Krasiczynem, V. 

rata 6.242 K. — razem 9.272 K.
f) na regulacyę Wisłoka między Babi

cami a Zarzeczem, VI. rata (ostatnia) 9.586 K.
g) na regulacyę Wiszni pod Nienowi- 

cami i Michałówką, IV. rata 6.534 K.
h) na regulacyę Stryja pod Hnizdyczo- 

wem I. rata 5.000 K.
i) na regulacyę Swicy pod Sokołow£>m 

i Łanami Sokołowskimi, VII. rata 5.00° K,

Poz. 225 na zdjęcia i projekty:
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k) na regulacyę Sukielu pod Sokołowem 
3.336 K.

1) na regulacyę Bystrzycy sołotwińskiej 
pod Drohomirczanami 3.320 K.

m) na premiowanie zawiklania odsypisk
1.000 K.

n) do dyspozycyi Wydziału krajowego
20.000 K.

Suma pozycyi 228. —  140.254 K.
Poz. 229. Na popieranie przedsiębiorstw 

melioracyjnych (na zasadzie ustawy z dnia 
30. czerwca 1884., Dz. u. p. Nr. 116).

a) na regulacyę rzeki Bugu od granicy 
państwa do ujścia Pełtwi, IX. rata 39 600 K.

b) na zabudowanie potoków górskich 
w dorzeczu Dniestru, IV. rata 40.400 K.

c) na uzupełnienie regulacyi Krzemie
nicy z dopływami V, rata (ostatnia) 31.200 K.

d) na zabudowanie potoku Bystry w Za
kopanem, IV. rata (ostatnia) 30.000 K.

e) na uzupełnienie obwałowania Wisły 
i Wisłoki w powiecie Mieleckim, IV. rata 
89.740 K.

f) na regulacyę środkowej sekcyi Gniłej 
Lipy, IV. rata 39-542 K.

g) na uzupełnienie regulacyi Nowego 
Brnia z dopływami, III. rata 31.950 K.

h) na obwałowanie lewego brzegu W isły 
między Krakowem a granicą państwa II. rata 
43.548 K.

i) na uzupełnienie obwałowania prawego 
brzegu Wisły między Podgórzem a Niepoło
micami, II. rata — Suma poz. 229. 345.980 K.

Poz. 230. Na konserwacyę krajowych 
robót melioracyjnych :

a) regulacyi Trześnio wki 1.000 K.
b) regulacyi Lęgu 1.500 K.
c) regulacyi Przegnojówki 1.000 K.
d) zabudowań potoków górskich w dorze

czu Skawy 1.000 K. —  Suma poz. 230. 4.500 K.
Poz. 231. Zasiłki na popieranie mniej

szych robót melioracyjnych (w myśl uchwały 
sejmowej z dnia 26. listopada 1889):

a) na konserwacyę osuszenia bagien 
Rudnickich (do roku 1908) 2.800 K.

b) na drenowanie gruntów włościań
skich 50.000 K.

c) na osuszenie gruntów w Woli peł- 
kińskiej 5.334 K.

d) na osuszenie gruntów w Żurawnie 
i Pobereżu, II. rata (ostatnia) 6.600 K.

e) na osuszenie gruntów w Bohatkow- 
cach (powiat Podhajce) 5.600 K.

f) na osuszenie gruntów w Zadwórzu 
(pow. Przemyślany) 2.190 K.

g) na regulacyę Lubaczówki pod Czer
woną wolą I. rata 4.480 K.

h) na melioracyę torfowiska w Olesku 
(II. rata) 1.785 K.

i) na osuszenie gruntów w gminie Ja- 
ktorów (pow. Przemyślany) 1.667 K.

k) na zabudowanie potoku Lichnia w g®'" 
nie Łączki (pow. Nowy Sącz) 8.800 K.

1) na popieranie doświadczeń z kulturą 
torfowisk:

1. w Jaworznie 600 K.
2. w Starem siole 500 K.
3. w Żukowie 1.000 K.
4. w Domarzyrze 800 K.
5. w Dublanach 500 K.
6. w Czernicy 1.000 K.
7. w Ubiniu 500 K.
8. w Przegnojowie 500 K.
9. w Ostrowczyku polnym 400 K.
10. w Chwatnwie 600 K.
11. w Stojanowie 500 K.
12. w Tetewczycach 500 K.
13. w Hnilicach 500 K.
14. w Wolicy baryłowej 100 K.
15. w perymetrze bagien Stojanowskicn 

(na gruntach włościańskich) 1.000 K.
16. w perymetrze bagien Oleskich (na 

gruntach włościańskich) 1.000 K.
m) na subwencyonowanie fabryk dre

narskich 10.000 K.
n) do dyspozycyi Wydziału krajowego

10.000 K.
Ogółem 119.256 K.
Suma działu B. 992.972 K.
Suma działu A. 241.318 K. ,
Suma wydatków rubryką XIII objętych 

1,234.290 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy W  
da kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje od
czytane pozycye, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Jest jeszcze rezolucyą p. Paszkowskie
go, którą p. sprawozdawca przyjął. Kt° 
przyjmuje, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęta Z kolei następuje Rubryka XIV-

poz. 232— 242.
Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 

głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, przy- 
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Milewski (czyta) :
Zgodnie z preliminarzem Wydziału kra- 

wego komisya budżetowa wnosi:
Rubr. XIV. poz. 232 umorzenie poży

czki 80.800 K. —  5.231 K.
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Poz. 233 umorzenie pożyczki 20.000 K.
1-385 K.

Poz. 234 umorzonie pożyczki 10.000 K.
783 K.

Poz. 235 funduszowi szpitala św. Eazar 
rza 39.156 K. %

Poz. 236 na pokrycie niedoboru fund. 
Pożyczki kraj. z r. 1873. — 21.014 K.

Poz. 237 umorzenie połowy kapitału
55.000 K. — 1.758 K.

Poz. 238. funduszowi szkolnemu krajo
wemu 25.775 K.

Poz. 239 umorzenie pożyczki z r. 1893 
2.736.342 K.

Poz. 240 na spłatę niezgłoszonych obli- 
Sacyi b. funduszu indemnizacyjnego 12.000 K.

Poz. 241 umorzenie pożyczki 160.000 K. 
-  2.810 K.

Poz. 242 umorzenie pożyczki na pokry
je  niedoboru w r. 1899. —  86.530 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
Pezycye, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Z kolei następuje Rub. XIV. poz. 242a. 
W zastępstwie p. A. Potockiego sprawozdanie 
°bjął p. Milewski.

Sprawozdawca p. M ilew ski (czyta):
Poz. 242a. Na opłatę 41(2°/0 odsetek od 

Pożyczki, zaciągnąć się mającej, na pokrycie 
niedoboru funduszu krajowego w r. 1901
45.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio-

komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Obecnie mam zamiar przerwać posie
dzenie do godz. 7 wieczór.

P. J. Szeptycki. Proszę o głos w spra
wie formalnej.

Marszałek. W sprawie formalnej głos 
^  p. Szeptycki.

P. Szeptycki. Na wniesioną do komi- 
j|yi administracyjnej interpelacyę przez p. 
^orkę w sprawie ustawy o biurach pośredni
e j  pracy, mam zaszczyt odpowiedzieć, że 
Większość komisyi była zdania, iż sprawa jest 
®~yt ważna i doniosła, by przy kończącym 
*6. Sejmie módz wypracować odpowiednio 
Cieniony projekt ustawy.

Ja zaś, jako przewodniczący komisyi ad
ministracyjnej, wyrażam nadzieję, że Wydział 

fajowy jeszcze tej jesieni przyjdzie do Sej- 
u z dotyczącym projektem.

Marszalek. Posiedzenie odraczam do 
godziny 7-mej wieczorem.

(Przerwa o godzinie 4-ej minut 30 po 
południu).

(Po przerwie o godzinie 7 minut 45.)

Marszałek. Sejm w komplecie. Posie
dzenie odroczone otwieram na nowo. Zanim 
przejdziemy do dalszej dyskusyi, udzielam 
głosu p. Onyszkiewiczowi celem odpowiedzi 
na interpelacyę.

Członek Wydziału krajowego p. Onysz
kiewicz (czyta) :

Odpowiedź
Wydziału krajowego na interpelacyę posła 
Merunowicza i towarzyszy w sprawie projektu 

regulacyi Pełtwi.

Na posiedzeniu z dnia 6. lipca 1901 
wystosował poseł Merunowicz z towarzyszami 
zapytanie do Jego Ekscelencyi Marszałka 
krajowego, jakie są powody tego, że projekt 
ustawy o regulacyi rzeki Pełtwi nie jest do
tąd udzielony c. k. Rządowi do wyjednania 
Najwyższej saukcyi, co zamierza Jego Eksce- 
lencya Pan Marszałek zarządzić w tym celu, 
iżby ta uchwała sejmowa już dłużej w biu
rach Wydziału krajowego zatrzymywaną nie 
była?

W odpowiedzi na tę interpelacyę mam 
zaszczyt odpowiedzieć w imieniu Wydziału 
krajowego, że jak to już Wydział krajowy 
w przedłożeniu melioracyjnem z dnia 6. gru
dnia 1898 1. 72115. na stronie 6. zdał spra
wę Wysokiemu Sejmowi, projekt ustawy o 
regulacyi Pełtwi udzielony został c. k. Rzą
dowi pismem Marszałka krajowego z dnia
17. lutego 1898, reskrypt zaś c. k. Minister
stwa rolnictwa z dnia 28. października 1898
1. 20558 dotyczący tej sprawy przedłożony 
został Wysokiemu Sejmowi, jako alegat 4. 
sprawozdania Wydziału krajowego z roku 
1898.

Również podał Wydział krajowy do 
wiadomości Wysokiego Sejmu, że gdy wedle 
powołanego reskryptu ministeryalnego, c. k. 
Ministerstwo skarbu zajęło nieprzychylne 
stanowisko co do przewidzianego w projekcie 
ustawy 30°|ogo zasiłku z państwowego fun
duszu inwestycyjnego na regulacyę Pełtwi, 
Wydział krajowy wniesie umotywowane przed
stawienie przeciw tej nieprzychylnej decyzi 
Ministerstwa skarbu, skoro projektant wy
kończy sprawozdanie techniczne i umożliwi 
Wydziałowi krajowemu przedłożenie całego 
projektu technicznego do zatwierdzenia Rząd11-

Przedłożenie projektu technicznego 
uległo jednak zwłoce, gdyż projektach który

1^9
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w r. 1899 powołany został na katedrę me- 
łioracyi studyum rolniczego na uniwesytecie 
Jagiellońskim, mimo obietnic nie nadesłał 
Wydziałowi krajowemu wzmiankowanego 
sprawozdania technicznego. Z tego powodu 
postanowił Wydział krajowy poruczyć reda- 
kcyę sprawozdania technicznego innemu in
żynierowi biura melioracyjnego i wezwał 
projektanta profesora Sikorskiego do zwrotu 
wszystkich obliczeń potrzebnych do sprawo
zdania, jakie przygotował w służbie krajowej 
zajmując się wyłącznie tym przedmiotem od 
roku 18 92 do r. 1899.

Marszałek. Przystępujemy do dalszej 
rozprawy szczegółowej.

Następuje rubryka XV. Poz. 243, 262, 
265— 282 i 284— 316. Sprawozdanie Komisyi 
budżetowej o rubr. XV. wydatków prelimi
narza funduszu krajowego „Na cele rolnictwa 
i górnictwa" na rok 1901.

Sprawozdawca poseł Andrzej Potocki 
ma głos.

Sprawozdwca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Poz. 243. Urzędnicy fachowi dla spraw 
rolniczych 10.760 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Gzy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta, Kto przyjmuje tę pozy- 
cyę, zechce rękę podnieść. (Większość). Jest 
przyjęta.

Sprawozdawca, p. Andrzej Potocki 
(czyta):

Sejm ustanawia w etacie urzędników 
konceptowych Wydziału krajowego jedną po
sadę fachowo rolniczą z rangą i poborami 
adjunkta, określonemi uchwałą Sejmową 
z dnia 15. lutego 1898 r. z równoczesnem 
zniesieuiera posady koncepisty, ustanowionej 
uchwałą Sejmową z dnia 17. stycznia 1896.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy wikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Anerzej Potocki 
(czytaj:

POz. 262. a) Szkoła zimowa rolnicza 
w Niewiarowie 2.056 K.

b) Szkoła zimowa rolnicza w Wojsławiu 
1.850 K.

mniej o koron 1.720 od roku przeszłe
go, które jako wydatek nadzwyczajny uchwa
lono na koszta założenia tej szkoły.

Poz. 265. na popieranie celów Tow. 
ogrodniczego w Krakowie:

wydatek zwyczajny 1.300 K,

preliminuje się więcej o 6.000 koron 
wydatku nadzwyczajnego jako I. ratę z sze
ściolecia na zakupno gruntu dla zakłada sa
downiczego pod Krakowem (L. W- 70.28l| 1900J ■

Tem samem załatwioną została petycya 
liczba 131.

Poz. 266. na podróże naukowe nauczy
cieli szkół rolniczych 2.000 K.

Poz. 267. na remueeracye i zapomogi 
nauczycieli szkół rolniczych 1.200 K.

Poz. 268. na zaliczki na płace dla na
uczycieli szkół rolniczych wydatek zwyczajny
4.000 K.

Oprócz tego wnosi komisya wydatek 
nadzwyczajny na udzielenie zaliczki profeso
rowi Malsburgowi 4.400 K.

Poz. 269. Akademia weterynaryi we 
Lwowie 4682 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
pozycye, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta):

Poz. 269. a) na stypendya dla uczniów 
Akademii weterynaryi we Lwowie 1.000 K-

tem samem zostaje załatwioną patycya 
1. 833.

Marszałek. Rozprawa otwarta. C zy  
żąda kto głosu?

P. Michalski. Proszę o głos.

Marszałek. Głos ma p. Michalski.
P. Michalski. Sądziłem, iż ktoś inny 

zabierze głos w tej pozycyi, a zwłaszcza 
który z naszych posłów, którzy zasiadają 
w Komisyi gospodarstwa krajowego. Skoro 
jednak nikt inny głosu nie zabrał, przeto Ja 
proszę Wysoki Sejm, ażeby raczył łaskawie 
na przyszłość polecić Wydziałowi krajowemu, 
aby nad tą pozycją się zastanowił i większą 
kwotę wstawił dla uczniów kucia koni w szkole 
weterynaryi. Dotychczas wstawiano 600 K na 
4 stypendya, to znaczy po 75 zł. zmieniawszy 
na guldeny na każdego ucznia na pół roku, 
aby wyżył i zapłacił pomieszkanie we Lwo
wie; jest to według przysłowia do życia za- 
mało, a do śmierci kto wie, czy nie za 
dużo.

I  jeżeli który Sejm, który kraj, to nie
zawodnie Galicya tak skąpi na wyposażenie 
ludzi tak potrzebnych dla gospodarstwa krajo
wego. Pozwolę sobie przytoczyć przykład. 
Prusy, które mają oko 200.000 koni, a my 
w Galicyi mamy około 800.000 koni, otoz 
pruski profesorw eterynaryi obliczył, że wsku

wydatek nadzwyczajny 6.000 K.



tek złego kucia koni traci kraj przeszło
3,000.000 marek. To też tam we wszystkich 
miastach i zakątkach zakładają szkoły, dają 
stypendya, ażeby kształcić tych ludzi. U nas 
towarzystwo gospodarstwa krajowego na 
ten dział nie chce zwrócić oka. Węgry 
każdemu, kto się zgłosi do szkoły kucia 
koni dają 2 K. dziennie i pomieszkanie 
przez pół roku, a jeżeli się w tych 6 miesią
cach nie wyuczy, pozwalają mu drugich 6 
miesięcy, podobnie w Zagrzebiu, Morawii, 
Bawaryi, gdzie w ostatnich czasach najwięcej 
w tym kierunku zrobiono. Prosiłem p. spra
wozdawcę, czyby nie można dziś tej kwoty 
podnieść, oświadczył, że się musi sprzeciwić 
Da teraz dlatego też muszę się ograniczyć 
Oa następującej rezolucyi:

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
sprawę stypendyum, dla uczni kucia koni zba
dał i na najbliższej sesyi sejmowej wnioski 
przedłożył11.

Przy tej sposobności poruszę jeszcze 
jedną kwestyę, którą przed kilku dniami po
ruszył p. Romanowicz, Marjewski i p. Lowen
stein ; jest to sprawa popierania przemysłu 
w naszym kraju. Jeżeli będziemy dalej po
pierać przemysł jak dotąd, rezolucyami, wnio
skami i różnorodnemi sprawozdaniami, to 
lata jeszcze upłyną a przemysł nasz będzie 
W tem stadyum, co dziś, to ma teoretyczne 
znaczenie, ale praktycznych skutków nie daje. 
Jeżeli zechcemy ten przemysł praktycznie 
podnieść, to musimy sobie powiedzieć, że go 
W inny sposób nie podniesiemy, jak tylko 
tak jak postąpili Węgrzy, którzy założyli to
warzystwo dla opieki przemysłu krajowego. 
Towarzystwo to zostało założone pod egidą 
magnateryi ii szlachty węgierskiej, a rezul
taty ich przemysłu i rękodzieł/ — wszyscy 
Wiemy, jak stoją.

Otóż zdaje mi się, że w czasie kiedy 
uaród nasz jest tak prześladowany, że nie
tylko zabraniają nam naszych praw polity
cznych, ale przeczą praw do życia, nie po
winniśmy im rocznie krocie tysięcy i miliony 
dobrowolnie płacić za wyroby, wrogiego nam 
nam narodu. Powinniśmy powiedzieć sobie, 
że jeśli oni postępują tak nieludzko z braćmi 
naszymi i z nami, to myśmy nie powinni ani 
jednego guldena z kraju puścic. Zdaje mi się, 
że tu nie potrzeba dat statystycznych, ale 
każdy z nas ma tuziny znajomych, którzy od 
bucika do kapelusza ubierają się to w Paryżu, 
to w Londynie, to w Berlinie, to we Wiedniu. 
Jeżeli wtedy Sejm nasz przy końcu kadencyi 
Wziął inicyatywę i jakąś akcyę wdrożył, to 
byłby to żywy pomnik dla ustępującego Sejmu 
a dla całego kraju i narodu nadzieja lepszej 
przyszłości. Ja ośmielę się prosić o inicya
tywę JE. p. Marszałka, który znany z tego, 
że jest zawsze chętny i ofiarny w każdej
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sprawie narodowej i społecznej i gdzie chodzi 
o dobro kraju tam chętnie udział bierze.

Otóż mam tę wiarę, że JE. p. Marsza
łek tę inicyatywę podejmie w tem com przed 
chwilą prosił z wiarą, że to pożądany sku
tek odniesie.

Nie czynię żadnego wniosku ani rezo
lucyi, ale proszę aby JE. łaskawie tą sprawą 
iię zajął a kraj cały będzie mu wdzięczny.

Marszalek. Kto tę rezolucyę popiera, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest dostatecznie poparta. Czy już nie żąda 
nikt głosu do tej pozycyi? (Nikt). Gdy nikt 
głosu nie żąda, rozprawa zamknięta. Głos ma 
p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki. Ja 
przyjmuję tę rezolucyę.

Marszałek. Pouieważ p. sprawozdawca 
przyjął tę rezolucyę, przeto podaję do głoso
wania wniosek komisyi wraz z rezolucyą. Kto 
je przyjumje, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Spawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Poz. 270. krajowy nauczyciel weteryna- 
ryi 4.480 K.

Po. 271. na koszta komisyjne przy 
szczepieniu tuberkuliny 2.000 K.

Poz. 272. na częściowe pokrycie ko
sztów utrzymania weterynarza przy gal. To
warzystwie gospodarczem i Towarzystwie 
rolniczem krakowskiem po 1.200 K. 2.400 
koron.

Poz. 273. Towarzystwo rolnicze we Lwo
wie 8.000 K.

więcej o 1000 koron od preliminarza 
Wydziału krajowego z powodu znacznego 
wzrostu kosztów administracyjnych Towarzy
stwa, koniecznych przy ciągle wzmagającym 
się zakresie działania.

tem samem załatwioną zostaje petycya 
liczba 397-

W załatwieniu petycyi tegoż Towarzy
stwa liczba 396 o subwencyę na wydawni
ctwo »Rolnika“ i „Przeglądu mleczarskiego" 
Komisya budżetowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić : Petycyę 
liczba 396 odstępuje się Wydziałowi krajo
wemu do możliwego uwzględnienia z funduszu 
rubr. XV. poz. 295.

Poz. 274. Towarzystwo rolniczo w Kra
kowie 8.000 K.

Tem samem załatwioną została petycya 
1. 859.

Poz. 275. Towarzystwo Tatrzańskie 
500 K.

tem samem załatwia się petycye li
czba 204.
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Poz. 275 a) Krajowe Towarzystwo cho
wu drobiu, gołębi i królików 600 K.

tem samem zostaje załatwiona petycya
1. 832.

Poz. 276. na zalesienie wydm pias- 
czystych VI. rata z dziesięciolecia 5.000 K.

Poz. 277. stypendya dla kandydatów 
kształcących się na nauczycieli szkół śre
dnich i niższych rolniczych 8.000 K.

Po. 278. stypendya dla uczniów kraj. 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie
5.000 K.

Poz. 279. stypendya dla uczniów i abi- 
turyentów kraj. szkoły gospodarstwa lasowego, 
wysyłanych na praktykę 2.400 K.

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje od
czytane pozycye, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Poz. 280. dla kółek rolniczych:
a) na koszta zakładania i lustracyi 

tychże 10.000 K.
b) na utrzymanie lustratorów handl. 

sklepików wiejskich 4.000 K.
c) na utrzymanie praktycznych kursów 

handlowych dla sklepikarzy kółek rolniczych
2.400 K.

d) na pomnożenie funduszu pożyczkowe
go do wysokości 68.000 K. III. i ostatnia 
rata 6.000 K.

f) na ogólne cele rozwoju rolniczej i 
handlowej działalności kółek rolniczych pod 
kierunkiem i nadzorem Zarządu III. i osta
tnia rata z trzechlecia 4.000 K,

g) na urządzenie prób doświadczalno- 
demonstracyjnych na gospodarstwach włościań
skich, wydatek nadzwyczajny 1.500 K.

Marszalek. Do tej pozycyi prosił o 
głos p, Cielecki. Udzielam mu głosu.

P. Cielecki. Jest rzeczą niemiłą i nie
wdzięczną co roku przy jednej i tejsamej 
pozycyi głos zabierać, jednak tym razem u- 
ważam to jako obowiązek mój nietylko jako 
prezesa tow. Kółek rolniczych, ale śmiem po
wiedzieć także jako Polaka. Użyteczności to
warzystwa Kółek rolniczych zdaje mi się nikt 
zaprzeczyć nie potrafi.

Działalność nasza jest dodatnią w kie
runku roluiczym i handlowym, ale niestety 
nie mamy tego poparcia, jakiebyśmy mieć 
powinni, choć ufam, że z czasem do tego 
przyjdzie. U nas do pewnych ofiar rzeczywi

stych nie wszyscy i nie zawsze są skorzy i 
często o wiele większe ofiary ponosi się ra" 
źniej, niż te małe i codzienne.

Nie zawsze mamy też i współpracowni
ków, bo niestety do tej mozolnej, codzien- 
nnej i cichej pracy współpracowników nie
łatwo znaleść. Jednak ufam, że będziemy 
mieć z czasem to poparcie, jakie mieć po
winniśmy.

Przykro mnie dotknąło sprawozdanie 
Wydziału krajowego o spółkach oszczędności i 
pożyczkowych. Przeglądając to sprawozdanie, 
znalazłem rzeczywisty powód tego sprawozda
nia : Oto odpis odezwy Namiestnictwa, gdzie do
nosi ono Wydziałowi krajowemu, że uzyskało 
pewną subwencję 3.200 zł., na cele Kółek 
rolniczych a dalej jest reskrypt ministeryum 
rolnictwa, gdzie ono oświadcza, że gotowe 
jest dać znaczniejszą subwencyę na cele rol
nicze. Jest niemiecki wyraz »landwirtschaft- 
liche Genossenschaft.en“ i podniesioną jest 
działalność Kółek rolniczych, bo Ministerstwo 
pisze tak (czyta):

„Es wird sehr vorheilhaft sein, fur die 
Verbreitung der richtigen Erkentniss uber 
den Wert einer umfassenden landwirschaftli' 
cheu Creditorganisation die Mitwirkung der 
Gauvereine in Anspruch zu nehmen, welcbe 
fur die Ausbreitung des genossenschaftlicben
Sinnes unter der landwirschaftlichen , Bevol- 
kerung schon viel Erspriessliches geleistet 
haben“.

A więc i Ministerstwo robi wzmiankę 
chlubną o naszem Towarzystwie i podnosi 
jego działalność. Na to Wydział krajowy wy
pracował sprawozdanie, które przesłał Mini' 
sterstwu i w tem sprawozdaniu na 26. stro
nicach niema wzmianki o Kółkach rolniczych 
tak, jakby one wcale nie istniały. Jest tylko 
przedstawiona działalność kas Raiffeisena.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę, że za
chodzi wielka reżnica między kasami Raif
feisena a Kółkami rolniczemi. Swego czasu 
myśl założenia u nas tychże była podniesio
na właśnie przez Kółka rolnicze, i Kółka 
udały się do Wydziału krajowego, zdaje mi 
się nawet do Sejmu, prosząc o pewną sub
wencyę, aby módz te kasy zakładać. Ale Wy
soki Wydział krajowy wziął w swą rękę or- 
ganizacyę tę, która stała się krajową no i 
naturalnie o wiele wydatniejszą, rozporządza
jącą znacznemi subwencyami. Chcę tylko tu 
zaznaczyć, że my byliśmy tymi, co pierwsi 
podnieśli myśl kas Rajffeisena. Ja kasy te 
nadzwyczaj cenię i my przygotowaliśmy teren 
dla nich; niechcę przemawiać przeciw tym 
kasom tylko je pochwalam i popieram, ale 
twierdzę, że Kółka rolnicze, mają dalej idące



* wyższe zadania, dziwi mnie więc, że Wydział 
gajowy w swem sprawozdaniu zupełnie wzmian
ki nie robi o tych Kółkach rolniczych i jabym 
Powiedział, że to zamilczenie jest niesłusznem 
Potępieniem. Nadzwyczajnie zaś utradnia na- 

położenie i może nas pozbawić niezbę
dnie potrzebnych subwencyi. Mówię niezbę
dnych, bo towarzystwo to silnie się rozwija 
1 bez tej pomocy istnieć nie może.

Tu i ówdzie słyszę narzekania, że choć 
Wprawdzie nasze sklepiki niedość dobrze się 
rozwijają, to jednak tu i ówdzie zdarzają się 
Pewne malwersacye, lecz to dzieje się nieraz 
też we większych od naszej, instytucyach finan
sowych. Ale żeby temu zapobiedz i módz do
brą kontrolę ustanowić, trzeba mieć fundusze, 
aby trzymać lustratorów, którzyby kontrolo
wali, aby módz wyrażając się trochę trywial
ne, trzymać tę całą instytucyę w garści.

Podobne sprawozdanie Wydziału krajo
wego odejmuje a w każdym razie osłabia tę 
Możność uzyskania funduszów tam, gdzie po
winniśmy módz je uzyskać, t. j. u Wys Bzą- 
bo i jabym powiedział, że to wielka krzy
wda dla nas, ta bierna krytyka naszego to
warzystwa. Tu zachodzi ogromna różnica 
niędzy kasami Rajfajsena a naszemi kółka- 

rolniczemi. Członkiem kas Rajlajsena mo- 
?e być każdy, nie wchodząc w to, jakiej jest 
Narodowości i wyznania jeśli złoży 10 K. 
glonkiem towarzystwa naszego może być tyl- 
ke porządny i uczciwy człowiek wyznania 
cnrześcijańskiego. Także w §. 10. statutu 
namy zakres działania dla członków, który 
Jest o wiele dalej idący, jak mają kasy Raj- 
ajsena. Mianowicie mówi on : a) pracować nad 

Podniesieniem swego gospodarstwa lub prze
mysłu, oraz pomagać czynnie do celów Towa- 
mystwa, b) prowadzić życie moralne i przy
kładne, c) w niedziele i święta zgromadzać 

po nabożeństwie w czytelni lub innem 
miejscu, które Zarząd kółek oznacza na 
, 8pólne obrady w sprawach gospoddrstwa i 
aadlu, prenumerować książki i pisma, przez 
arząd główny zalecane.

,. Nasze więc działanie jest nie tylko w 
•eruuku materyalnym, aby podnieść rolni- 
:Wo, aby podnieść ten przemysł ludowy, tę 

j  8 handlową i aby przysporzyć tej ludności 
ochodów a na tem polu osiągamy znamie- 
ite wyniki, ale też nasze działanie jest

Moralne.

j Cj bym kierunku działamy bez przerwy

. Naszem zadaniem jest podniesienie na- 
ĵ eJ ludności moralnie, aby ona zawsze mia- 

w sercu Boga, Ojczyznę i miłość bratnią, 
rawo) aby w tych czasach, gdzie niestety
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jest tyle fałszywych proroków, zachować ją 
zawsze katolicką, uczciwą i swojską. Boli 
więc mnie i przykro mi bardzo, że tam 
gdzie powinniśmy mieć silne i otwarte po
parcie, tego nie znajdujemy.

A wierzcie Panowie, że ta praca nie 
jest łatwa i nie mała, i że ona może być 
dodatnią, najlepszym dowodem tego księstwo 
poznańskie czyli nasza Wielkopolska.

Tam proszę panów Kółka rolnicze ist
nieją odaawna i na wzór tych kółek, nasze tu 
zakładano.

Tylko tamte natrafiły na teren o wiele 
wdzięczniejszy, jak tu u nas.

Tam cała inteligencya, duchowieństwo 
i szlachta zajęły się całem sercem tą insty- 
tucyą i dzisiaj są te kółka potęgą i tak sil
ną potęgą, że rząd pruski tak potężny i bez
względny, jej przełamać nie może.

Tam mamy bezpośrednie wybory, gdzie 
wszyscy głosować mogą a te kółka, choć nie 
są instytucyą polityczną, przyczyniły się zna
komicie do tej harmonii narodowej, jaka 
tam istnieje, pomimo, że tam powszechne 
wybory, i lud mógłby wybierać kogoby chciał, 
włościanie jednak wybierają tych wszystkich 
tylko, którzy są najwięcej uzdolnieni, aby na
ród polski przedstawiać i wybierają samą 
szlachtę t. j. najinteligentniejszych, albo tych 
ludzi, którzy mogą godnie ten naród przed
stawiać.

Nie jesteśmy politycznem stowarzysze
niem, wszelka polityka jest wręcz z naszego 
działania wykluczona, ale możemy na tem 
polu pracy społecznej oddać krajowi ogro
mne usługi, bo na tem polu spokojnej, eko
nomicznej codziennej pracy zetknąć się mo
gą ludzie różnych stronnictw i kiedyś się to 
towarzystwo może bardzo przyczynić do tej, 
tak pożądanej harmonii społecznej u nas.

Dziś przed południem powiedział p. 
Maryewski, że jest jedno Towarzystwo, w 
którem łączą się wszyscy bez odmiany, do 
jakiej klasy należą.

To mają być towarzystwa sokole! Nie 
przeczę, że tak jest, ale jest i drugie towa
rzystwo a to: Towarzystwo kółek rolniczych, 
w niem się łączą wszystkie warstwy społe
czeństwa jeszcze bardziej ze sobą.

Wobec i spóźnionej pory a przedewszy
stkiem wobec smutnego finansowego położe
nia kraju uaszego i bardzo ściśle obliczonego 
budżetu, nie pozwalam sobie żadnych odrę
bnych wniosków, choć otwarcie powiadali 
zostaliśmy skrzywdzeni.
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Dawno wprawdzie petycye nasze zosta
ły uwzględnione, ale petycya domagająca się
6.000 K. na demonstracje i doświadczenia 
rolnicze, została zredukowana do 1.500 K.

Jestto bardzo mało 750 złr., tak mało, 
że nie wiedzieć, jak się zabrać do pracy w 
tym kierunku, a mamy ostatecznie tę działal
ność, już dalekośmy są pchnęli naprzód i 
dziś jest ona bardzo wydatną.

Nasze próby przeprowadziliśmy w 41 
powiatach na 182 polach doświadczalnych.

Te doświadczenia demonstracyjne mogą 
nadzwyczaj dobrze oddziaływać na podnie
sienie się rolnictwa naszego, bo rolnik nasz 
jest konserwatywny i szanuje teoryę, na niego 
nic tak nie wpływa, jak dobry przykład, jak w 
jego oczach wykonywana próba, to też oczy
wiście w niektórych okolicach, gdzie nie 

znano lucerny, już ją uprawiają i w ogóle 
dobra uprawa pól oddziałuje przykładami 
dodatnio, rozpowszechnia się.

Niestety komisya budżetowa nie raczy
ła nam przyznać tej subwencyi i dała tylko
1.500 K., to jest tak mała, że rzeczywiście 
przepraszam, że się wyrażę, prawie śmieszna, 
na to zadanie tak wielkie.

Obecnie swojem sprawozdaniem, Wy
dział krajowy utrudnia nam nadzwyczajnie 
możność uzyskania czegoś od rządu.

Jestto rzeczywiście bardzo przykre poło
żenie a zdaje' mi się, że niezasłużone i po
winniśmy zawsze, mając cel wzniosły na oku, 
mieć w tej Wysokiej Izbie odpowiednie i za
służone poparcie.

Nie chcę tu podnosić jfdodatniej dzia
łalności naszego towarzystwa, ale przede
wszystkiem kładę nacisk na cel i zdaje mi się, 
że występować przeciw temu towarzystwu 
wobec tego, że ono dodatnio działa i że to 
jest właśnie pole, Da którem wszystkie stany 
pracując wspólnie, podać sobie powinny rękę 
i zbliżyć się mogą, byłoby wprost zbrodnią 
narodową.

Nie stawiam żadnych daleko idących 
wniosków, pozwolę sobie tylko skromną re
zolucyę przedstawić.

Rezolucyą ta moja opiewa:

„Sejm uznaje wielką V pożyteczność to
warzystwa Kółek rolniczych i potrzebę trwa
łego popierania tej instytucyi".

Jestto może nic nie mówiąca rezolucyą, 
jednak do pewnego stopnia jużby nas zado
woliła, bo byłaby stwierdzeniem, że nasze 
owarzystwo jest istotnie użyteczne krajowi 

ułatwiłaby na przyszłość naszemu towa
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rzystwu zadanie uzyskania subwencyi od 
Rządu.

Nie wiem, kończy się kadencya, może 
po raz ostatni w tej sprawie, w tej Wyso
kiej Izbie jest mi dane przemawiać, polecam 
więc tej Wysokiej Izbie naszą sprawę na 
przyszłość i na serca kładę sprawę towarzy
stwa kółek rolniczych. (Brawo)!

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość) Po
parta. Czy jeszcze kto głosu żąda ?

Członek Wydziału kraj. p. OnySżkłe" 
wicz. Proszę o głos.

Marszałek. Głos ma p. Onyszkiewicz.
Członek Wydziału kraj. p. Onyszkie

wicz. Niezasłużony zarzut spotkał Wydział 
krajowy ze strony p. Cieleckiego. Mianowi
cie zarzuca szanowny prezes towarzystwa Ko
łek rolniczych, że Wydział krajowy w pe
wnym memoryale do ministerstwa rolnictwa, 
gdzie chodziło o Kółka rolnicze, nie wspo
mniał o tych Kółkach, nie podniósł ich za
sługi i przez to utrudnił uzyskanie su
bwencyi.

Rzecz cała polega na nieporozumieniu-
Przedewszystkiem muszę zaznaczyć, ż® 

Wydział krajowy nigdy nie był pomiędzy mi
nisterstwem rolnictwa a towarzystwem Ko
łek rolniczych, w odniesieniu do subwencyi, 
pośrednikiem. Wydział krajowy przedkłada 
tylko Sejmowi sprawozdanie z działalności 
towarzystwa Kółek rolniczych i wyjednywa 
u Sejmu kredyta na wspieranie tych Kółek, 
czego dowód macie Panowie i w tym roku, 
gdzie Wydział krajowy złożył sprawozdanie 
i projekt do preliminarza.

Natomiast ,, co do Kółek rolniczych w 
odniesieniu się do ministerstwa rolnictwa, 
organem pośredniczącym jest od szeregu lat 
komitet towarzystwa gospodarskiego. Tell 
komitet przedstawia zalety Kółek rolniczych 
i przez komitet ten znosi się towarzystwo 
z ministerstwem rolnictwa co do subwencyi-

Natomiast co do memoryału pisma, ® 
którem p. Cielecki wspominał, to memoryał 
dotyczył zupełnie innej sprawy. Dotyczył on 
kwestyi tworzenia związków rolniczych, co do 
których ministerstwo rolnictwa celem propa
gowania tworzenia się związków tak w Galicyi 
jak i całem państwie, wypracowało program 
działania, któryby się' miał oprzeć dla wzglę
du'finansowego o spółki Raifeisenowskie, któ
re były pierwszym punktem programu tego, 
przez rząd zakreślonego —  a w następstwie 
miały powstać, stosownie do warunków eko
nomicznych, związki produkcyjne. Zarysowu
jąc ten program działania, podniosło mim-
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sterstwo potrzebę utworzenia t. zw. rady do
radczej z istniejących już różnych instytucyi 
Przy współudziale organów państwowych t .j. 
Namiestnictwa. Wymieniając te instytucyę, 
Wymienił także, że powinne być zastąpione i 
reprezentacye Kółek rolniczych.

Jeżeli Wydział krajowy przedstawił i 
Położył wniosek na to, co się zdziałało w 
kierunku spółek Raifeisenowskich, to dlatego, 
że podczas gdy program ministerstwa rolni
ctwa zaznaczył zakładanie spółek raifeise- 
Nowskich, jako jedno z przyszłych zadań tej, 
dającej powstać organizacyi. Wydział krajo
wy przedstawia tedy, że kasy utworzył w tej 
mierze, o ile rząd obiecał popierać spółki 
rolnicze i że upominał się, aby dla dzieła już 
dokonanego ministerstwo udzieliło subwencyi.

To jest więc proste nieporozumienie, 
którego wyjaśnienie Wysoka Izba zechce w 
tem mojem oświadczeniu przyjąć do wiado
mości.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu ?

Sekretarz p. Niezabitowski. Stawiam 
Wniosek na zamknięcie dyskusyi.

Marszałek. Kto się z tym wnioskiem 
zgadza, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. Głos ma p. Kramarczyk.

P. Kramarczyk. Nie wdaję się w 
szczegółowy rozbiór dodatniej działalności 
Kółek rolniczych, gdyż to już szanowny pre
zes dokładnie zaznaczył, ja tylko mogę po
świadczyć, że my włościaństwo, jak jesteśmy 
tu zgromadzeni, możemy poświadczyć, że 
instytucya Kółek rolniczych może nasze wło
ściaństwo podźwignąć.

Dlatego my rezolucyę p. Cieleckiego 
Witamy z wielką radością i prosimy Wysoką 
izbę o łaskawe jej poparcie.

Marszałek. Rozprawa zamknięta. Głos 
ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki. 
Ja tę rezolucyę przyjmuję, muszę jednak za
znaczyć, że z przemówienia p. Cieleckiego 
Wypadałoby, jakoby ktoś przeciw towarzystwu 
Kółek rolniczych powstawał. To sprostować 
muszę i stwierdzić, źe mnie się zdaje, że 
W tej Wysokiej Izbie nie będzie jednego po- 
sia, któryby był przeciwnym Kółkom rol
niczym.

Skarży się p. Cielecki, że subwencya 
nie jest dostateczna. Na to muszę odpowie- 
Wiedzieć, że mnie się zdaje, każde stowa
rzyszenie, które subwencyę ze strony kraju 
^ostaje, mogłoby powiedzieć, że chętnieby 
"Ostało więcej i mogłoby użyć tej subwencyi

w odpowiedni sposób. Ale wszystkie potrzeby 
muszą być zaspokojone równomiernie.

Jeżeli panowie rzucą okiem na budżet, 
gdzie są małe pozycyę, to towarzystwo Kó
łek rolniczych dostaje w tym budżecie 27.900 
K. To cyfra, która najlepiej dowodzi, że 
wszyscy gorąco pragniemy, aby towarzystwo 
Kółek rolniczych jak najprędzej się zoz- 
winęło.

Marszałek. Kto przyjmuje wnioski ko
misyi wraz z poprawką p. Cielećkiego, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Eoz. 281. Na koszta strzeżenia granic 
kraju w czasie zarazy na bydło i zamknięcia 
miejsc zarazy za pomocą wojska i żandar- 
darmeryi 2.000 K.

Marszałek. Czy żąda kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt, rozprawa zamknięta. Kto 
przyjmuje tę pozycyę, zechce rękę podnieść. 
(Większość) Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Poz. 282. Umorzenie pożyczki 800.000 
K., zaciągniętej w Tow. Wzaj. Ubezpieczeń 
w Krakowie na założenie składów publi
cznych we Lwowie i w Krakowie.

a) XXV. i XXVI. rakta kapitału 30.345 
K. 24 g.

b) 4Va% odsetki z góry 22.638 K. 
76 g. —  razem 52.984 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu?

P. Milewski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Milewski.

P. Milewski. Zwrócę uwagę na to, że 
w obrębie budżetu zdarza się kilka pozycyj 
w różnych działach, które przez swoją naturę 
powinny być umieszczone w rubr. XIV, w 
dziale pożyczek krajowych. W poz. 282 np. 
chodzi o umorzenie pożyczki, która niema 
żadnego znaczenia dla rolnictwa. Nie stawiam 
rezolucyi, ośmielam się tylko zwrócić uwagę 
Wydziału krajowego, że byłoby pożądanem, 
aby w rubryce pożyczek były skoncentrowane 
wszystkie pożyczki, dla lepszego oryentowa- 
nia się w budżecie.

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto gło
su? (Nikt.) Gdy nikt, głos ma p. sprawo
zdawca.

Sprawozdawca p. Potocki. Nie mam 
nic przeciw temu.

Marszałek. Kto przyjmuje poz. 282, 
zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjętą.



Sprawozdawca p. A. Potocki (czyta):
Poz. 284. Krakowskiemu Tow. rolni

czemu na wydawnictwo Tygodnika rolniczego
1.000 K.

Poz. 285, Gal. Towarzystwu leśnemu 
na wydawnictwo Organu Towarzystwa „Syl- 
wan" 400 K.

tem samem załatwioną zostaje petycya 
liczba 66.

Poz. 286. na wydawnictwo czasopism:
a) Bartnik postępowy 600 K.
b) Przegląd weterynarski 600 K.
c) Ogrodnictwo 600 K.
d) Gorzelnik 400 K.
Razem 2.200 K.
o 600 koron więcej od preliminarza 

Wydziału krajowego z powodu przyznania 
subwencyi czasopismu „Ogrodnictwo".

Tem samem załatwione zostają petycye 
liczba 130, 60, 246, 247 i 893.

Poz. 287. Na utrzymania 4 nauczycieli 
wędrownych rolnictwa dla włościan 16.000 K.

Poz. 288. Na środki demonstracyjne
przy nauce wędrownej rolnictwa 1.600 K.

Poz. 289. Instruktor hodowli bydła
dla c. k. Towarzystwa gospodarczego, płaca
3.000 K.

ryczałt na koszta podróży 1.000 K.
razem 4.000 K.
Poz. 290. Instruktor hodowli bydła

dla c. k. Towarzystwa rolniczego 4.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje
poz. 284— 290, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość.) Są przyjęte. :

Sprawozdawca p. A. Potocki (czyta)
Poz. 291. Towarzystwu rybackiemu w 

Krakowie 800 K.

Marszałek. Czy żąda kto głosu?
P. Wójcik. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Wójcik.
P. Wójcik. Nie dlatego zabieram głos, 

abym był przeciwny subwencyi dla Towarzy
stwa rybackiego, tylko chcę zaznaczyć, że 
jeżeli się rybactwo popiera, a jednocześnie 
go niszczy, to szkoda pieniędzy. Myślałem, 
że przyjdzie komisya sejmowa ze sprawozda
niem osobnem o rybactwie. To się nie stało, 
więc przy tej sposobności zabieram głos.

Ze sprawozdania się dowiadujemy, że 
prawo wykonywania rybołostwa wydzierżawia
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się przeważnie ludziom, którzy się na tem 
nie rozumieją. W 2-gim rewirze wydzierżawi* 
Markus Szwalber to prawo za 290 K., a bym 
inna oferta na 560 K.

Na Wiśle w rewirze 16-tym dzierżawił 
nie rybak, ale dzierżawca dóbr, który absolu- 
tnie niema pojęcia o rybołostwie, ten pod- 
dzierżawił za 600 K.

W ten sposób ryby się niszczą i na 
tem cierpi fundusz krajowy.

Aby temu zapobiedz stawiam rezolucyę: 
„Sejm wzywa c. k. Rząd, aby rewiry rybackie 
wydzierżawiał tylko zawodowym rybakom 1 
na krótszy termin niż obecny".

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę ? 
(Dostateczna ilość.) Jest popartą.

Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt, 
rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo
zdawca.

Sprawozdawca p. A. Potocki. Sądzę, 
że trudno jest bez zastanowienia się nad tą 
sprawą, tę rezolucyę przyjmować —  ale ją 
potrzebaby odesłać do Wydziału krajowego 
do rozpatrzenia. Oznaczenie, kto jest zawo
dowym rybakiem jak i określenie, jaki ter
min jest odpowiedniejszym, nie jest rzeczą 
tak łatwą, o której by natychmiast decydować 
można.

Marszałek. P. sprawozdawca stawia 
wniosek odesłania rezolucyi p. Wójcika do 
Wydziału krajowego. Kto przyjmuje ten wnio
sek, zechce rękę podnieść. (Większość.) Jest 
przyjęty. Kto przyjmuje poz. 291 podług 
wniosku komisyi, zechce rękę podnieść. (Wię* 
kszość.) Jest przyjęta.

Sprawozdwca p. Andrzej hr. P o to c k i  
(czyta):

Poz. 292. Towarzystwu dla podniesie
nia uprawy tytoniu w Galicyi, II. rata z trzech- 
lecia 6.000 K.

Poz. 293. Na podniesienie gospodar
stwa nabiałowego w Galicyi:

a) na utrzymanie instruktora płaca z 
kosztami podróży 4.500 K.

b) na utrzymanie drugiego instruktora 
adjunkta wraz z kosztami podróży 2.900 K-

c) na urządzenie kursów mleczarskich, 
stypendya dlaserkarzy, na środki demonstra
cyjne do nauki mleczarstwa 6.000 K.

d) na pomocnika instruktora mleczar
stwa 1.400 K.

Poz. 294. Krajowa Komisya dla spraW 
rolniczych, komisya naukowa i konferency6
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nauczycieli szkół niższych rolniczych do dy
spozycyi Wydziału krajowego 6.000 K.

Poz. 295. Na rozmaite zasiłki, mające 
na celu podniesienie rolnictwa i przemysłu 
rolniczego, tudzież wiedzy rolniczej, do dy
spozycyi Wydziału krajowego 8.000 K.

Poz. 296. Na wydawnictwo podręczni
ków dla uczniów niższych szkół rolniczych
2.000 K.

Poz. 297. Na podniesienie hodowli
bydła:

a) na środki podniesienia hodowli bydła, 
ostatnia rata 60.000 K.

b) na koszta komisyi licencyonujących 
Po myśli §. 4. ustawy z 20. lipca 1892
16.000 K.

c) Towarzystwu hodowców czerwonego 
bydła wydatek nadzwyczajny 4.000 K.

Poz. 298. Na subwencyonowanie ogie
rów prywatnych V. rata z sześciolecia
10.000 K .

Poz. 299. Na subwencyonowanie tępie
nia myszy polnych i na dalsze doświadczenia
6.000 K.

Poz. 300. Na podniesienie hodowli 
świń obydwu Komitetom Towarzystwa gospo
darczego i rolniczego po 4.000 K. IV. i o- 
statnia rata 8.000 K.

Poz. 301. Strusie wieżowa Melania, 
Pensya wdowia 1.200 K.

dodatek do pensyi wdowiej 400 K. —
1.600 K.

tem samem załatwioną została petycya 
bczba 476.

Poz. 302. Na popieranie celów zjedno
czonego Towarzystwa dla ogrodnictwa i 
pszczelnictwa wydatek zwyczajny 1.300 K., 
nadzwyczajny 1.226 K.

Poz. 303. Hordyńska Antonina IV. ra
ta subwencyi przyznanej przez 5 lat na pro- 
dukcyę nasion traw do użycia na gruntach 
torfowych 1.000 K.

Poz. 304. dotacya na podwyższenie 
stałego funduszu pożyczkowego dla przemy
słu rolniczego o 180.000 kor., II. rata z 
trzechlecia 60.000 K.

Poz. 305. na utworzenie funduszu po
życzkowego dla spółek kas oszczędności i po
życzek 2,000.000 kor. III. rata z pięćdziesię
ciolecia 40.000 K.

Poz. 306. na koszta zakładania spółek 
oszczędności i pożyczek, utrzymania biura 
Patronatu i kursa praktyczne dla funkeyona- 
ryuszy spółek 49.500 K.

Poz. 307. na zakład produkcyi narybku 
w Oporach III. rata subwencyi przyznanej 
na lat 5 — 1.200 K.

Poz. 307 a). W załatwieniu petycyi 
Dołkowskiego Henryka liczba 132 o subwen
cyę na produkcyę ziemniaków nasiennych 
i w uznaniu niezmiernej doniosłości jego 
pracy dla wszystkich sfer rolniczych krajo
wych, komisya budżetowa wnosi:

Marszałek. Kto przyjmuje odczytane 
pozycye, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Są przyjęte.

Sprawozdawca Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić :

„Przedłuża się subwencyę przyznaną 
Henrykowi Dołkowskiemu 4. marca 1899 r. 
po 2.000 koron rocznie, na dalsze 2 lata“. 
Henrykowi Dołkowskiemu na produkcyę 
ziemniaków nasiennych 2.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta) :

Poz. 308. subwencya na utrzymanie 
szkółki drzew owocowych w Dżurowie 800 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu ?

P. Krzysztofowicz proszę o głos.

Marszałek. Głos ma p. Krzyszto
fowicz.

P. Krzysztofowicz. Rzecz ta jest 
ważną dla powiatów wschodnich i zasługuje 
na większą uwagę. Rozchodzi się o uregu
lowanie sadownictwa w kraju. Wydział kra
jowy w tej mierze wyraził swe zdanie jasno 
i w tym duchu działa przez dwa krajowe 
zakłady sadownicze, z których jeden już u- 
kończony a drugi wchodzi w życie. Oprócz te
go działa zapomocą Towarzystw ogrodni
czych i instytueyi utrzymywanych przez po
wiaty, udzielając tymże subwencyi.

Jednym z takich posterunków jest wła
śnie instytucya, o której chcę mówić i dla
tego polecam ją gorąco Wysokiej Izbie.

Szkółka drzew owocowych w Kołomyi 
jest utrzymywaną przez Towarzystwo sado
wnicze w Kołomyi, a subweneyonowana przez 
miasto i radę powiatową. Mimo że po nale- 
żytem zbadaniu rzeczy 800 koron wstawio-
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no jako subwencyę dla tej szkółki w preli
minarz na r. 1900, Wydział krajowy wstrzy
mał się z wypłatą tej pozycyi dla towarzy
stwa sadowniczego w Kołomyi a to z na
stępnego powodu. Gdy kursa sadownicze 
dla żołnierzy, które miały wielkie znaczenie 
i  rozwijały się dobrze, zostały zniesione 
przez zarządzenie wojskowości, pozostała 
szkółka drzew owocowych, zostająca w pe
wnym związku z owymi kursami. Z rzeczo
nych zaś kursów w miejsce żołnierzy ko
rzysta młodzież szkolna.

Rzecz była wówczas zbadana w komi
syi gospodarstwa krajowego i na podstawie 
propozycyi tej komisyi pozycya 800 K. zo
stała włożona w preliminarz na r. 1900. Wy
dział krajowy zażądał wyjaśnień ze strony 
rady powiatowej co do stosunku, w jakim 
zostaje towarzystwo sadownicze i ta szkółka 
do rady powiatowej z tego powodu, ażeby 
mieć pewność, że pieniądze, udzielone na ten 
cel, nie pójdą na marne i że będzie odpo
wiedni nadzór w tej mierze wykonywany. 
Zaszła usterka formalna, że Wydział powia
towy spóźnił się z udzieleniem wyjaśnień i 
dla tej usterki wstrzymane zostało udzielenie 
subwencyi.

Nie żądam wstawienia tej cyfry w 
preliminarz na r. 1901; prosiłbym tylko, 
ażeby rzecz ta była zbadaną, jak na to za
sługuje, poczetn Wydział krajowy miałby 
udzielić w miarę możności tej szkółce sub
wencyi w wysokości do 800 koron.

Stawiam następującą rezolucyę, o któ
rej przyjęcie upraszam.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Sprawę udzielenia subwencyi w kwo

cie 800 K. szkółce drzew owocowych galic. 
towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa 
w Kołomyi przekazuje się Wydziałowi kra
jowemu do zbadania i możliwego uwzglę
dnienia.

Marszałek. Kto popiera tę rezolucyę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna ilość). 
Jest poparta. Gdy nikt głosu nie żąda, roz
prawa zamknięta. Głos ma p. sprawoz
dawca® .

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki. 
Rezolucyę tę przyjmuję.

Marszałek. Kto przyjmuje poz. 308 
wraz z rezolucyą p. Krzysztofowicza, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. A. Potocki (czyta):
Pozycya 308 a) Towarzystwo „Selskij 

Hospodar* w Olesku subweneya nadzwyczaj
na 300 kor.

Marszałek. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Kto przyjmuje poz. 308 a, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Poz. 309. kurs rolniczy dla nauczy
cieli szkół ludowych 2.000 K.

Pozycya uzasadniona sprawozdaniem 
L. W- 64.955|l900.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
pozycyę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta):

B) Na cele górnictwa.

Poz. 310. Remuneracya referenta spraw 
górniczych przy Wydziale krajowym 3,328 K.

Poz. 311. na badanie kraju w celu ze
stawienia użytecznych kopalń i popularnego 
opisu 5000 K.

Poz. 312. utrzymanie krajowej szkoły 
górniczej i wiertniczej w Borysławiu 17.000 K.

Poz. 313. na stacyę doświadczalną produ
któw naftowych 2.000 K.

Co do tej pozycyi komisya budżetowa 
wnosi: Wysoki Sejm raczy uchwalić:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zbadał, czy istnieje potrzeba, ażeby 
w przyszłości tę pozycyę wydatku utrzy
mać®.

Poz. 314. Na zbieranie i ogłaszanie 
dat statystycznych o produkcyi handlu nafty 
i wosku ziemnego 1.000 K.

tem samem zostaje załatwioną petycya
1..483.

Poz. 315. stypendya dla górników i 
uczniów szkół wiertniczych akademi górni
czych 3.400 K.

Poz. 316. na potrzeby muzeum gór
nictwa nafty i wosku ziemnego w c. k. szkole 
politechnicznej we Lwowie 300 K.

Komisya budżetowa wnosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

„Petycyę Mikołaja Wasyłyszyna 1. 770 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do 
zbadania i ewentualnego uwzględnienia ze



stałego funduszu pożyczkowego dla przemy
słu rolniczego".

„Petycyę Towarzystwa ogrodniczego w 
Tarnowie L. 582, redakcyi „Głosu Rolni
czego" 1. 583, Błażeja Lisa 1. 883 i Wale
rego Siterskiego 1. 1040 odstępuje się Wy
działowi krajowemu do zbadania i poczynie
nia ewentualnych wniosków".

„Petycyę Kazimierza Orlika 1. 649 i 
Seweryna Wiśniewskiego 1. 969 odstępuje 
się Wydziałowi kraj. do urzędowego zała
twienia".

„Nad petycyą Zarządu kółka rolniczego 
w Turowie 1. 694 przechodzi się do po
rządku dziennego".

Petycyę gminy miasta Podgórza 1. 967 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zba
dania.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
wnioski, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Następuje Rubr. XV * poz. 252 i 253 
wydatków.

W zastępstwie sprawozdawcy p. Sta
nisława Jędrzejowicza głos ma p. Andrzej 
hr. Potocki.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Poz. 252. Na założenie stacyi strzel
niczej przeciwgradowej w Dublanach (nadzw.)
1.000 K.

Poz. 253. Na spłatę reszty bezprocen
towej pożyczki, zaciągniętej na eksploatacyę 
torfu w Dublanach z funduszu przemysłowo- 
rolniczego w kwocie 11.026 K, 42 gr, V. 
rata z pięciolecia (ostatnia) 1.526 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosn? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
te pozycye, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyi 
budżetowej o preliminarzu budżetu Krajowej 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie.

Rubryka XV. poz. 244 wydatków i

Rubryka VII. poz. 34 dochodów.

16. Posiedzenie z

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki
(czyta):

Rubryka I.

Wydatki.

Płace nauczycieli.

1. Profesor fachowy, zarazem dyrektor, 
płaca 4.800 K., dodatek aktywalny 840 K. 
dodatek osobisty 1.200 K. —  6.840.

2. Dwóch profesorów fachowych:
a) dla jednego, płaca 3.280 K„ doda

tek aktywalny 720 K„ dodatki pięcioletnie 
800 K., —  4.800 K.

b) dla drugiego, płaca 3.280 K, doda- 
datek aktywalny 720 K. Posada nieobsadzona.

Poz. 3. Trzech nauczycieli-adjutantów, 
płace po 2.400 K. —  7.200 K., dodatki 
aktyw, po 600 K . 1.800 K ,  dod. osobisty 
dla jednego 300 K ,  dod. pięcioletnie 900 K. 
—  10.200 K.

Poz. 4. Docenci (nauczyciele-pomo- 
cnicy):

a) języka polskiego i niemieckiego 
1 800 K.

b) fizyki eksperymentalnej 600 K.
c) matematyki 1.000 K.
d) zarysu inżynieryi, konstrukcyi i ry

sunków 1.600 K.
e) chemi ogólnej:

a) za wykłady 600 K.
b) za prowadzenie ćwiczeń w labo- 

ratoryum chemii 400 K . — 1.000 K.
f) ekonomii społecznej 400 K.
g) encyklopedyi rolnictwa 600 K.
h) zarysu prawa i administracyi 500 K.
i) nauki o pomocy w nagłych wypad

kach 200 K. — 7.700 K.
Suma rubryki I. 29.540.

Rubryka II.

Pensye, emerytury i zaopatrzenia.
Poz. 5. Strzelecki Henryk, były dyrektor, 

emerytura 5.200 K.
Poz. 6. Tyniecki Władysław, były dyre

ktor, emerytura 4.400 K.
Poz. 7. Moroz Ludwika, wdowa po do

zorcy, dożywotnie zaopatrzenie 120 K.
Suma rubryki II. 9.720 K.

Rubryka III.

Koszta administracyi.

Poz. 8. Koszta kancelaryjne, druki i 
portorya 500 K. (nadzw.) 400 K.

Poz 9. Dyetaryusz w kancelaryi dyre- 
kcyi 480 K.
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Poz. 10. Ubezpieczenie budynków i zbio
rów 80 K.

Poz. 11. Opał i oświetlenie 800 K.
Poz. 12. Utrzymanie budynków 300 K. 

(nadzw.) 400 K.
Poz. 13. Sprzęty i ruchomości 100 K.
Poz. 14. Dozorca domu i pomocnik do

zorcy 1.080 K.
Poz. 15. Podatki 40 K.
Suma rubryki III. 3.360 K. (nadzw.) 

800 K

Rubryka IV.

Środki naukowe.
Poz. 16. Biblioteka i czytelnia 600 K. 

(nadzw.) 200 K.
Poz. 17. Laboratorya:
a) chemii ogólnej i technologicznej 

280 K.
b) botaniczno - fizyologiczne 120 K. —  

400 K.
Poz. 18. Muzea, zbiory i środki do de- 

monstracyi i ćwiczeń:
a) do geografii fizycznej i politycznej 

20 K.
b) do fizyki 40 K. (nadzw.) 400 K.
c) do meteorologii i klimatologii 40 K.
d) do geometryi wykreślnej i mecha

niki 100 K.
e) do inżynieryi leśnej 200 K. (nadzw.) 

200 K.
f) do botaniki, fizyologii, geognozyi i 

mineralogii 120 K
g) do zoologii 40 K.
h) do technologii chemicznej 100 K.
i) do leśnictwa w ogóle 300 K. — 960 

(nadzw.) 600 K.
Poz. 19. Na założenie szkółki drzewek 

w Winnikach, Brzuchowicach i Żubrzy, II. rata 
(nadzw.) 1.300 K.

Poz. 20. Wycieczki naukowe z uczniami
2.000 K.

Poz. 21. Utrzymanie ogrodu przy szkole 
300 K. (nadzw.) 300 K.

Suma rubryki IV. 4.260 K. (nadzw.)
2.400 K.

Rubryka V.
Spłata pożyczki.

Poz. 22. Gal. Kasie oszczędności we 
Lwowie, 53 i 54 rata na kapitał i odsetki 
1.042 K.

Rubryka VI.
Poz. 23. Rozmaite nieprzewidziane 

100 K.
Suma wydatków 48 042 (nadzw.) 3.200 K.
Razem 51.242 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjtnuje 
rubrykę wydatków, zechce rękę podnieść- 
(Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

D o c h o d y .

Rubryka I.

Poz. 1 . Subwencya z c. k. Skarbu Pa '̂ 
stwa 14.000 K.

Rubryka II.

Poz. 2. Opłaty od uczniów:
a) wpisowe od 15 nowych po 4 K. "

60 K.
b) czesne od 30 ogółem po 20 K. -"  

600 K. — 660 K.

Rubryka III.

Poz. 3. Rozmaite nieprzewidziane 100 K-
Suma dochodów 14.760 K.
W porównaniu z wydatkami 51.242 K
Okazuje się niedobór 36.482.
Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru 
brykę dochodów, zechce rękę podnieść- 
(Większość.) Jest przyjęta.

Z kolei następuje sprawozdanie Komisyj 
budżetowej o preliminarzu budżetu kontrolne] 
i doświadczalnej stacyi botaniczno-rolniczej 
we Lwowie.

Rubr. XV. poz. 245 wydatków i rubr- 
X. poz. 50 dochod.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
ma głos.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o to c k i  
(czyta):

Rubryka I.

W y d a t k i .
Płace personalu.

Poz. 1. Kierownik stacyi 1.200 K.
Remuneracya profesora rolnictwa.
Poz. 2. a) Asystent pierwszy etatowy 

płaca 2.000 K.
Dodatek aktywalny 200 K. —  2.200 &
b) 2 Asystentów nieetatowych, płaca P°

1.200 K. —  2.400 K.
Na mieszkanie po 400 —  800 K.
Na opał po 78 K. —  156 K. —  3356 

K. —  5.556. K.
Poz. 3. Laborant, płace 1.100 K.
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Na mieszkanie 360 K. —  1.460 K.
Suma rubryki I. 8.216 K.

Rubryka II.
Koszta administracyi.

Poz. 4. Zarząd: a) koszta kancelaryjne 
800 K.

b) służący 600 K. —  1.400 K.
Poz. 5. Najem pomieszkania 1.600 K.
Poz. 6. Oświetlenie i opał 500 K.
Suma rubryki II. 3.500 K.

Rubryka HI.
Utrzymanie stacyi.

Poz. 7. Koszta utrzymania stacyi 1.300 
K. (nadzw.) 400 K.

Poz. 8. Koszta utrzymania ogrodu gór
skiego 600 K.

Poz. 9. a) Utrzymanie pól doświadczal
nych 1.000 K.

b) Analizy z pól utrzymywanych ko
sztem Towarzystwa gospodarczego 200 K.
1.200 K.

Poz. 10. Koszta druków i wydawnictw 
200 K. (nadzw.) 400 K.

Poz. 11. Prenumerata pism i zakupno 
podręczników 400 K.

Poz. 12. Koszta podróży kierownika i 
asystentów 800 K.

Suma rubryki HI. 4.500 K. (nadzw.) 
800 K.

Suma wydatków 16.216 (nadzw.) 800 K.
Razem 17.016 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje  ̂ ru
brykę wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

D o c h o d y .
Rubr. I. Poz. l. Subwencya z c. k. 

Skarbu Państwa 2.00 K.
Rubr. II. Poz. 2. Dochód z analiz

1.600 K.
Rubr. III. Poz. 3. Dochód z pól i ogro

du 400 K.
Suma dochodów 4.000 K.
W porównaniu z wydatkami 17.016 K.
Okazuje się niedobór 13.016.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? )Nikt). Gdy nikt głosu me 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje do
chody, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Z kolei następuje sprawozdanie komi- 
syi budżetowej o preliminarzu wydatków i do

chodów na rok 1901. krajowych zakładów 
naukowych rolniczych w Dublanach, tudzież 
gorzelni, folwarku i stacyi chemicznej w Du- 
clanach.

Sprawozdawca poseł Stan. Jędrzejowicz 
ma głos.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo
wicz (czyta): 

k )  Wyższa szkoła rolnicza w Dublanach.

W y d a t k i .

Rubryka I.

Płace profesorów i docentów.
Poz. 1. Dyrektor, płaca 4 800 K.
Dodatek akty walny 720 K.
Dodatek osobisty 5.680 K. nadzw.
Dodatek na utrzymanie koni (nadzw).

1.000 K. —  5.520 K. (nadzw.) 6.680 K.
Poz. 2. 4 profesorów fachowych, płace 

po 4.000 K. 16.000 K.
Dodatki aktywalne po 720 K. 2.800 K.
Dodatki pięciolecie 1.609 K. — 20.480 K.
Poz. 3. profesorów fachowych, płace po

2.600 K. 10.400 K.
Dodatki aktywalne po 480 K. 1.920 K.
Dodatki pięcioletnie 2.800 K.
Dodatek osobisty dla jednego (nadzw.). 

400 K. —  15.120 K. (nadzw.) 400 K.
Poz. 4. 3 stałych profesorów-adjunktów, 

płaca po 2.000 K. 6.000 K.
Dodatki aktywalne po 400 K. 1.200 K.
Dodatek pięcioletni dla jednego 600 K.
Dodatek osobisty dla jednego (nadzw.). 

300 K. — 7.800 K. (nadzw.) 300 K.
Poz. 5. Asystent, płaca 1.200 K.
Poz. 6. Asystent hodowli 1.600 K.
Poz. 7. Asystent weterynaryi 960 K.
Poz 8. Asystent leśnictwa 480 K.
Poz. 9. Asystent ogrodnictwa 400 K.
Poz. 10. Asystent melioracyi 480 K.
Poz. 11. Asystent historyi i literatury 

polskiej 1.200 K.
Poz. 12. Asystent hodowli ryb i gospo

darstwa stawowego 400 K.
Suma rubryki I. 55.640 K. (nadzw.) 

7.380 K.

Rubryka II.

Płace urzędników administracyjny
Poz. 13. Kasyer, zarazem ra^^istrz, 

płaca 2.400 K.
Dodatek pięcioletni 225 K. 2-625 K.
Poz. 14. Sekretarz dyre^^b zarazem 

magazynier, płaca 2.000 K.
Dodatek pięcioletni K* — 2.170 K.
Suma rubryki II. 4-795 K.
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Płace funkcyonaryuszów nieetatowych.
Poz. 15. Kapelan, płaca 600 K.
Dodatek osobisty 200 K. — 800 K.
Poz. 16. Lekarz zakładowy, płaca 

i nadzw. dodatek 1.200 K. (nadzw.). 100 K.
Poz. 17. Dyetaryusz w kancelaryi dy- 

reksyi 720 K.
Poz. 18. Ogrodnik, płaca 1.200 K.
Poz. 19. Pomocnik w bibliotece, płaca 

400 K.
Suma rubryki III. 4.320 K. (nadzw.). 

100 K.
Rubryka IV.

Koszta utrzymania służby szkolnej.
Poz. 20. Służba wyższa:
a) Tercyan szkoły, zarazem woźny, pła

ca 560 K.
Na ubiór 100 K. —  660 K.
b) Preparator 960 K.
c) Laborant w pracowni botaniki 480 K.
d) Laborant w pracowni mechaniki i fi

zyki 432 K.
e) Laborant w pracowni rolnictwa 

720 K.
I) Laborant w pracowni chemii 432 K.
g) Laborant w pracowni zootomii i mle

czarstwa 432 K. — 4.116 K.
Poz. 21. Służba niższa:
a) Dozorca domu i magazynu 480 K.
b) 2 stróżów domowych, zarazem no

cnych, po 432 K. — 864 K. —  1.344 K.
Poz 22. Gratyfikacya służbie (do roz- 

porządzalności dyrekcyi) 200 K.
Suma rubryki IV. 5.660 K.

Rubryka V.
Pensye, emerytury i zaopatrzenia.
Poz. 23. Kahąne Aleksandra, wdowa po 

profesorze 1.200 K.
Poz. 24. Auowa Berta, wdowa po pro

fesorze 600 K.
Póz. 25. Kasprzycka Julia, wdowa po 

ogrodniku, pensya wdowia 300 K.
Dodatek do płacy 160 K.
Dodatek na wychowanie 2 dzieci 200 K. 

—  660 K. ,
Poz. 26. Macherowa Marya, wdowa po 

instruktorze melioracyjnym 100 K.
Poz. 27. Mudrykowa Wiktorya, wdowa 

po dozorcy 100 K.
Poz. 28. Dendorowa, wdowa po furma 

nie, zaopatrzenie 100 K.
Poz. 29. Eberhardt Jan, b. dozorca do

mu, zaopatrzenie 200 K.

Rubryka III. Poz. 29a. Pankowski Kazimierz, były 
profesor 3.500 K.

Suma rubryki V. 6.460 K.

Rubryka VI.

Koszta administracyjne.

Poz. 30. Zarząd: a) potrzeby kancela
ryjne 1.000 K.

b) druki i inseraty 1.000 K.
c) portorya i posyłki 1.000 K .
d) koszta podróży w interesach zakładu 

200 K.
Poz. 31. Opał gmachu szkolnego 3.400 R-
Poz. 32. Oświetlenie gmachu szkolnego 

i obejść 660 K.
Poz. 33. Utrzymanie budynków i ogro

dzeń 4.000 K. (nadzw.) 900 K.
Poz. 34. Utrzymanie dziedzińców i ście

żek 400 K. (nadzw.) 400 K. '
Poz. 35. Utrzymanie parku 400 K- ,
Poz. 36. Ubezpieczenie budynków 

1.300 K.
Poz. 37. Najem pomieszkań:
a) Najem pomieszkań lekarza 240 K.
b) Najem pomieszkań asystenta 192 K.
c) Najem pomieszkań sekretarza dyrek- 

cyi 360 K.
d) Najem pomieszkań docenta hodowli 

360 K.
e) Najem pomieszkań ogrodnika 360 K-
f) Najem pomieszkań dyetaryusza dy* 

rekcyi 192 K.
g) Najem pomieszkań laboranta mech. 

i fizyki 192 K.
h) Najem pomieszkań laboranta rolni

ctwa 192 K.
i) Najem pomieszkań laboranta hodo

wli 192 K. —  2.280 K.
Poz. 38. Płaca kominiarza 420 K.
Poz. 39. Sprzęty i ruchomości 240 K-
Poz. 40. Koszta przewozu prelegentów

3.000 K.
Poz. 41. Koszta lustracyi zakładu 200 K-
Poz. 42. Koszta nabożeństwa 100 K- 

(nadzw.) 200 K.
Poz. 43. Apteka i inne koszta sanitar

ne 500 K.
Suma rubryki VI. 18.100 K. (nadzw.)-

1.500 K.
Rubr. VII.

Potrzeby naukowe.
Poz. 44. Eksperymenta przy wykładach •
a) dla profesora rolnictwa 100 K.
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b) dla profesora hodowli zwierząt 150 K.
c) dla profesora hodowli zwierząt na 

doświadczenia z żywieniem zwierząt 300 K-
d) dla profesora anatomii i fizjologii 50 K*
e) dla profesora weterynaryi 50 K.
f) dla profesora botaniki 100 K.
g) dla profesora chemii rolniczej 200 K.
h) dla profesora fizyologii zwierząt 40 K.
i) dla profesora fizyki 80 K.
j) dla profesora miernictwa 30 K. 
k) dla profesora organizacyi gospodar

stwa 100 K.
1) dla profesora mechaniki i rolnictwa 

Ha zaprzęgi do demonstracyi z narzędziami 
folniczemi 200 K, —  razem 1.400 K.

Poz. 45. Zbiory i muzea, utrzymanie i 
Uzupełnienie :

a) zbiór rolniczy 400 K.
b) zbiór hodowlany 120 K.
c) zbiór fizykalny 200 K.
d) zbiór botaniczny 150 K.
e) zbiór zoologiczny 300 K.
f) zbiór mechaniczny 600 K.
g) zbiór mineralogiczny 120 K.
h) zbiór technologiczny 120 K.
i) zbiór okazów leśnych 20 K.
j) zbiór okazów ogrodniczych 20 K. 
k) zbiór okazów weterynaryjnych 50 K. 
1) zbiór instrumentów mierniczych 20 K. 
m) zbiór modeli do budownictwa 100 K. 
n) zbiór okazów do geografii fizy

cznej 20 K.
o) zbiór okazów melioracyjnych 100 K . 
p) zbiór okazów do fizyologii zwierząt 

300 K.
r) utrzymanie stacyi meteorologicznej 

180 K, (nadzw.) 300 K. —  razem 2.820 K. 
Uadzw.) 300 K.

Poz. 46. Laboratorya:
a) laboratoryum rolnicze 450 K.
a) na bibliotekę podręczną 120 K .
b) laboratoryum chemii rolniczej 1.000 K. 

(uadzw.) 700 K.
(3) na bibliotekę podręczną 120 K .
c) laboratoryum roślinno - fizyologiczne 

500 K . (nadzw.) 500 K.
y) na bibliotekę podręczną 120 K.
d) laboratoryum chemii ogólnej 1.200 K.
6) na bibliotekę podręczną 120 K. #
e) laboratoryum zootoniczne 400 K.
e) na bibliotekę podręczną 120 K. —  

rHzem 4.150 K, (nadzw.) 1.200 K.

Poz. 47. Biblioteka i czytelnia:
a) przykupno dzieł 1.000 K.
b) oprawa książek 100 K.
cl czasopisma 900 K. —  razem 2.000 K.

poz. 48. Utrzymanie pola doświadczal
nego 1.000 K.

poz. 49. Wycieczki naukowe uczniów 
z profesorami 1.200 K.

poz. 50 utrzymanie pasieki 60 K .  
poz. 51 ogród:
a) utrzymanie ogrodu 1.200 K.
b) druk katalogu 50 K. —  razem 1.250 K.
poz. 52. Wynagrodzenie dla folwarku 

dublańskiego za straty, ponoszone wskutek 
zastosowania stanu inwentarza do potrzeb 
szkoły 2.000 K.

Suma rubryki VII, 15.880 K. (nadzw.)
1.500 K

Rubr. VIII.

Podatki i opłaty.

Poz. 53. Podatek gruntowy i domowy 
1.026 K.

Rubr. IX.

poz. 54. Utrzymanie 12-tu uczniów w in
ternacie po 700 K. 8.400 K.

Rubr. X.

poz. 55. Rozmaite nieprzewidziane 200 K .

Rubr. XI. 

poz. 66. Utrzymanie internatu.
a) Administrator domu zakł., 960 K. 
wikt 588 K.
opał i światło 200 K. —  razem 1.748 K.
b) Portyer, płaca 300 K. 
wikt 360 K.
opał i światło 80 K.
ubranie 120 K. —  razem 860 K.
c) magazynier (jak pobory portyera) 

860 K.
d) dwóch lokajów, płaca po 192 K.

384 K.
wikt po 348 K, 696 K. 
opał i światło po 80 K, 160 K. 
ubranie po 120 K, 240 K. —  razem

1.480 K.
e) trzech stróżów po 408 koron rocznie

1.224 K.
poz. 57. Wikt 45 uczniów prze? 10 

miesięcy po 49 K, 22.050 K.
poz. 58. Pranie pościeli i  napr«>ffa teJże 

600 K.
poz. 59. Opał internatowe^0 budynku

2.100 K.
poz. 60. Oświetlenie j»ternafowego bu

dynku 1.600 K.

1 0 0 1



poz. 61. Utrzymanie budynku i sprzę
tów 600 K, (nadzw.) 1.110  K.

Suma rubryki XI. 33.122 K, (nadzw.)
I.1 1 0  K.

Suma wydatków 153.603 K, (nadzw.)
II.590 K.

Razem 165. 193 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta.

Kto przyjmuje rubrykę wydatków, zechce 
rękę podnieść. (Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Stan. Jędrzejowicz. 
(czyta).

Dochody.

Rubryka I.

Subwencye.

Poz. 1. Z c. k. Skąrbu państwa:
a) subwencya zwyczajna 20.000 K.
Z funduszu kultury krajowej 7.722 K. 
Suma rubryki I. 27,722 K.

Rubryka II.
Opłaty od uczniów.

Poz. 3. Wpisowe od 33 uczniów po 
10 K. 330 K.

na uwolnienie 8 uczniów od opłaty 80 
K. —  250 K.

Poz. 4. Czesne od 33 uczni po 200 K.
6.600 K.

na uwolnienie 8 uczniów od opłaty
1.600 K. — 5.000 K.

Poz. 5. Opłaty za ćwiczenia w labora- 
toryach od 33 uczniów po 16 K. 528 K. — 

na uwolnienienie 8 uczniów od opłaty 
12 8  K . —  4 0 0  K.

Poz. 6. Opłaty na utrzymanie w inter
nacie :

a) od 33 uczniów samopłacą cych po 
700 K. 23.100 K.

b) od 12 uczniów przyjętych na koszt 
funduszu kraj. (obacz rubr. IX. wyd:) po 
700 K. 8.400 K. —  31.500 K.

Suma rubryki II. 37.150 K.
Rubr. III. Poz. 7. Dochód z pasieki 

20 K.
Rubr. IV. Poz. 8. Sprzedaż płodów 

z pola doświadczalnego i ogrodu 240 K.
Rubr. V. Poz. 9. Odsetki z legatu ś. p. 

Karola Skibińskiego 196 K.
Rubr. VI. Poz. 10. Dochody rozmaite 

400 K.
Suma dochodów 65.728 K.
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W porównaniu z wydatkami 165.193 &  
Okazuje się niedobór 99.465 K. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą- 

da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje do
chody, zechce rękę podnieść. (W ięk szo ść ). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrze
jow icz (czyta):

B. Niższa szkoła rolnicza w Dublanach.
Wydatki.

Rubryka I.
Płace nauczycieli.

Poz. 1. Zastępstwo nauczycieli do nauk 
fachowych 2.750 K.

Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 
fachowych,

płaca 2.000 K. 
dodatek aktywalny 280 K. 
podatek pięeioletni 200K. — 2.480 K- 
Poz. 3. Nauczyciel do nauk elemen

tarnych,
płaca 1.400 K.
dodatek aktywalny 200 K.
dodatek pięcioletni 160 K. —  1.760 K-
Poz. 4. Docent weterynaryi 300 K.
Poz. 5. Katecheta obrz. łać. 800 K. 
Poz. 6. Instruktor do robót ręcznych i 

dozorca uczniów 1.200 K.
Suma rubryki I. 9.290 K.

Rubryka II.

Pensye, emerytury i zaopatrzenia.
Poz. 7. Bartowa Helena, wdowa po na

uczycielu 500 K.

Rubryka IH.

Koszta administracyjne.

Poz. 8. Zarząd: Remuneracya dyrekto
ra wyższej szkoły 890 K.

Poz. 9. Opał i oświetlenie 700 K.
Poz. 10. Utrzymanie budynków, ubez

pieczenie i kominiarz 800 K.
Poz. 11. Sprzęty i ruchomości 200 K- 

400 K. (nadzw.)
Poz. 12. Koszta nabożeństwa i nauki 

dla uczniów obrządku gr. kat. 800 K.
Suma rubryki III. 3.300 K. —  400 

K. (nadzw.)

Rubryka IV.

Utrzymanie uczniów.

Poz. 13. Stołowanie 36 uczniów P° 
328 K. 50 gr. —  11.826 K.

dnia 9. lipca 1901.
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Poz. 14. Odzież, pościel i pranie tychże 
po 120 K. — 4.320 K.
Suma rubryki IV. 16.146 K.

Rubryka V.
Potrzeby naukowe.

Poz. 15. Zaprzęgi do demonstracyi 
160 K.

Poz. 16. Przybory do pisania i nauki 
Uczniów 400 K.

Poz. 17. Przy kupno modeli, machin i 
narzędzi 400 K.

Suma rubryki V. 960 K.
Rubr. VI. Poz. 18. Kurs ćwiczeń dla 

szkolnej straży pożarnej 80 K.
Rubr. VII. Poz. 19. Rozmaite nieprze

widziane 100 K.
Suma wydatków 30.376 K. —  (nadzw.) 

iOO K.
Razem 30.776 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przy
jęte.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrze
jowicz (czyta):

Dochody.
Rubr. I. Poz. 1. Subwencya z c. k. 

Skarbu Państwa 6.000 K.
Rubr. II. Poz. 2. Zarobek 36 uczniów 

po 36 K. —  1296 K.
Rubr. I I I .  Poz. 3. Rozmaite nieprzewi

dziane 100 K .
Suma dochodów 7.396 K.
W porównaniu z wydatkami 30.776 K .
Okazuje się niedobór 23.380 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
dochody, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrze
jow icz (czyta):
C) Krajowa szkoła gorzelnicza w Dublanach.

Wydatki.
Rubryka I,

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Dyrektor szkoły i gorzelni

1.200 K.
Poz. 2. Adjunkt, jednocześnie gorzelnik 

w gorzelni 2.000 K.
Poz. 3. Docenci:
a) matematyki i rysunków 300 K.
b) fizyki 300 K.
c) chemii 300 K .
d) gorzelnictwa 1.000 K.
e) nauki o kotłach i maszynach 400 K.

f) nauki o podatkowaniu 400 K .
g) administracyi i rachunkowości 120 K .
h) nauki o fabrykacyi drożdży praso

wanych: 400 K.
Suma rubryki I. 6.420 K.

Rubryka II.
Koszta administracyjne.

Poz. 4. Druki, inseraty, portorya i t. p. 
60 K.

Poz. 5. Koszta przewozu prelegentów 
200 K.

Poz. 6. Koszta podróży dyrektora w 
sprawach szkolnych 120 K.

Suma rubryki II.  380 K.
Rubryka II I.

Potrzeby naukowe.
Poz. 7. Wyższej szkole rolniczej za 

użycie laboratoryum 160 K.
Poz. 8. Przyrządy do laboratoryum go

rzelni 100 K .
Poz. 9. Koszta produkcyi drożdży pra

sowanych 300 K .
Poz. 10. Książki i czapisma 120 K.
Poz. 11. Wycieczki profesorów z u- 

czniami 400 K .
Suma rubryki I I I .  1.080 K.

Rubryka IV.
Poz. 12. Zapomogi dla uczniów:
a) z funduszów krajowych 600 K.
b) z subwencyi państwowej 1.000 K

1.600 K.
Rubr. V. Poz. 13. Rozmaite nieprzewi

dziane 40 K.
Suma wydatków 9.520 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wy
datki, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Sprawozdawca p. Stanisław Jcdrzelo- 
wicz (yzyta):

Dochody.
Rubr. I.

Poz, 1. Subwencya c. k. Skarbu Pań
stwa:

a) na utrzymanie szkoły 3.000 F-
b) zapomogi dla uczniów 1.000 ^ •
Suma rubryki I. 4.000 K.

Rubr. II.
Poz. 2. Opłaty od ucznió* 1-000 K.
Suma dochodów 5.000 &
W porównaniu z wydatkami 9.520 K.
okazuje się niedobór 4.520 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie
131
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żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
dochody, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo
w icz (czyta):

D). Gorzelnia w Dublanach.
Wydatki.
Rubr. I.

Płace:
Poz. 1. Maszynista 1.400 K.
Poz. 2. 5. robotników po 30 K miesię

cznie przez 6 miesięcy i jeden po 30 K 
miesięcznie przez cały rok z dodatkiem na 
pomieszkanie 1.380 K.

Suma rubryki I. 2.780 K.
Rubr. II.

Koszta worobu spirytusu.
Poz. 3. Opał przez 5 miesięcy 2.100 K.
Poz. 4. Ziemniaki (2.200 q. po 2 K 

40 g.) 5.280 K.
Poz. 5. 4°|0 jęczmienia (88 q. po 14 K. 

1.232 K.
Poz. 6. Żyto i kukurudza (2X90=180  

q. po 14 K) 2.520 K.
Poz. 7. 15°|0 jęczmienia (30 q. po 14 

K) 420 K.
Poz. 8. Światło, smarowidło, drożdże 

i t. p. 400 K.
Poz. 9. Monter, naprawa maszyn i ku

pno narzędzi 600 K.
10. Ubezpieczenie budynków, urządzeń 

i robotników 400 K.
Suma rubryki II. 12.952 K.

Rubr. III.
Rozmaite.

Poz. 11. utrzymanie budynków i po
dwórza 60 K.

Poz. 12. Podatek dochodowy 120 K.
Poz. 13. Koszta komisyi lustracyjnych, 

posyłki i wyjazdy w sprawach gorzelni 100 K.
Suma rubryki III. 280 K.
Suma wydatków 16.012.
Marszalek. Rozprawa otwarta. Gzy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wydatki, zechce rękę pednieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo
wicz (czyta):

Dochody.
Rubr. I.

Poz. 1. Ze sprzedaży spirytusu (300 hl. 
po 32 K) 9.600 K.

Rubr. II.
Poz, 2. Ze sprzedaży wywarów (152‘85 

hl. po 4 K 608 K.

Poz. 3. Bonifikacya za 300 hl. spiry
tusu po 10 K 3.000 K.

Rubr. IV.
Poz. 4. Zwroty od zakładów dublań- 

skich za robotę maszynisty 600 K.
Suma dochodów 13.808 K.
W porównaniu z wydatkami 16.012 K.
okazuje się niedobór 2.204 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. C z y  

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
dochody, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo
wicz (czyta):

G). Folwarki w Bublanach.
Wydatki.
Rubr. I.

Wydatki na gospodarstwo.
Poz. 1. Płace i zasługi 4.500 K.
Poz. 2. Najem robotnika 8.000 K.
Poz. 3. Zmiana i dokupno nasienia 

600 K.
Poz. 4. dokupno nawozów dopełniają

cych:
a) na pole 2.090 K.
b) na łąki 400 K —  2.490 K.
Poz. 5. Dokupno karmy (owsa, maku

chów, kiełków) 7.600 K.
Poz. 6. Zastąpienie zużytych koni i u- 

przęży 1.000 K.
Poz. 7. Utrzymanie budynków i ogro

dzeń 500 K (nadzW} 175 K.
Poz. 8. Utrzymanie i naprawa maszyn 

i narzędzi, oraz kucie koni 1.000 K.
Poz. 9. Utrzymanie rowów i dróg 100 K.
Poz. 10. a) Utrzymanie narzędzi melio

racyjnych i dokupno materyałów 300 K.
b) Wynagrodzenie łąkowego 400 K.
Poz. 11. Drenowanie pól (nadzw.)

1.800 K.
Poz. 12. Zabezpieczenie od pożaru 

i gradu 1.000 K.
Poz. 13. Kuchnia folwarczna 600 K.
Poz. 14. Koszta kancelaryjne 160 K,
Poz. 15. Światło i smarowidło 100 K.
Poz. 16. Kultura lasu i plantacye nieu

żytków 200 K.
Poz. 17. Rogatki, posyłki i jazdy w in

teresach folwarku 200 K.
Suma rubryki I. 28.750 K. (nadzw.) 

1.975 K.

Rubr. III.
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Poz. 18. Podatki, opłaty i daniny
1.400 K.

Rubr. III,
Spłata kapitału i odsetek dłużnych.
Poz. 19. Towarzystwu kredytowemu 

ziemskiemu we Lwowie:
a) 45 i 46 rata kapitału z odsetkami 

od pożyczki 10.000 K 600 K.
b) 35 i 36 rata kapitału z odsetkami 

od pożyczki 23.200 K 1.392 K —  1.992 K.
Poz. 20, Renta wieczysta c. k. galic. 

Towarzystwu gospodarczemu 3.200 K.
Suma rubryki III. 5.192 K.

Rubr. IV.

Poz. 21. Rozmaite nieprzewidziane 
300 K.

Suma wydatków 85.642 K. (nadzw.) 
l. : :5  K.

Razem 37.617 K.
Marszałek, Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wydatki, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo
wicz (czyta):

Dochody.
Rubryka I.

Dochody z gospodarstwa.
Poz. 1. a) Ze sprzedaży ziemiopłodów

18-800 K* • fa) Za owies i siano od szkół i stron 
prywatnych 1.000 K.

Poz. 2. Z wynajętych łąk i pastwisk
2.600 K.

a) Krowiarnia:
a) mleko 7.000 K.
(3) przychówek 3.200 K.
y) braki i opasy 1.600 K. — 11.800 K.
b) nierogacizna 600 K.
c) Owce 120 K.
d) Zysk z wytoczenia bydła opasowego, 

oraz spieniężenie paszy i różnych karm 
800 K.

e) Ryczałt od szkół za straty, wynika
jące z zastosowania inwentarza do potrzeb 
tychże szkół 2.000 K. —  15.320 K.

Poz. 4. Za wynajęte konie 100 K.
Poz. 5. Z lasu i stawów 600 K.
Suma rubryki I. 38.420 K.

Rubryka II.
Z dzierżaw.

Poz. 6. Czynsz z karczmy 224 K.

Rukr. II. Poz. 7. Z polowania 50 K.
Suma rubryki II. 274 K.

Rubryka III.

Poz. 8. Rozmaite nieprzewidziane 200 K.
Suma dochodów 38.894 K.
W porównianiu z wydatkami 37.617 K.
okazuje się nadwyżka dochodów 1.277 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje do
chody zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo
wicz (czyta) :

F. Kontrolna i doświadczalna stacya 
chemiczno-rolnicza w Dublanach.

Wydatki.

Rubryka I.

Płace personalu.
Poz. 1. Kierownik stacyi 1.200 K.
a) Asystent pierwszy (etatowy) płaca

2.000 K.
dodatek aktywalny 200 K. —  2.200 K.
b) Asystent drugi (nieetatowy) płaca

1.600 K.
na mieszkanie 240 K.
na opał 78 K. 1.918 K.
c) Asystent trzeci (nieetatowy) płaca

1.200 K.
na mieszkanie 240 K.
na opał 78 K., 1.518 K. —  5.636 K.
Poz. 3. Laborant płaca 900 K.
na mieszkanie 200 K. —  1.100 K.
Poz. 4. 2. służących, płace po 432 K. —  

864 K.
Suma rubryki I. 8.800 K.

Rubryka II.

Utrzymanie stacyi.

Koszta utrzymania stacyi 3.000 K.
Koszta prowadzenia doświadczeń węge 

tacyjnych i wazonowych 1.000 K.
Poz. 6. Prowadzenie doświadczeń /0Z' 

poczętych kosztem syndykatów nawowy**
1.200 K.

Poz. 7. a) Założenie i prowa^^^*® poi 
doświadczalnych w 5 miejscowości”4*  1,500 K-

b) Analizy z tych pól 300 K-
c) Analizy z pól utrzymy**11̂ 11 kosztem 

Towarzystwa gospodarczego 4°° K- —  2 2 0  K -
Poz. 8. Koszta kanccl*1"^11® 600 K.
Poz. 9. Druki spra«,ozdaó 800 K-
Poz. 10. Prenumerftta Pism i zakupno 

podręczników 320 K.



Poz. 11. Koszta podróży kierownika 
i asystentów 1.200 K.

Poz. 12. Ubezpieczenie od wypadków 
funkcyonaryuszów stacyi 360 K.

Suma rubryki II. 10.680 K.
Suma wydatków 19.480 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głcsu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wy
datki, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Sprawozdawca p. Stanisław Jędrzejo
wicz (czyta):

D o c h o d y .

Rubr. I. Poz. 1. Subwencya z c. k. 
Skarbu Państwa 2.000 K.

Rubr. II. Poz. 2. Dochód z analiz
1.500 K.

Suma dochodów 3.500 K.
W porównaniu z wydatkami 19.480 K.
Okazuje się niedobór 15.980 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje do
chody, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej o preliminarzu budżetu niższej 
szkoły rolniczej w Horodence.

Rubryka XV. poz. 256 wydatków i ru
bryka X. poz. 43 dochodów.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
ma głos.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta) :

W y d a t k i .

Rubryka I.

Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik płaca 2.600 K.

dodatek aktywalny 280 K. —  2.880 K.
Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych płaca 2.000 K.
dodatek aktywalny 200 K. —  2.2G0 K.
Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych 

i dozorca uczniów, płaca 1.200 K.
Poz. 4. Nauczyciel do nauk elementar

nych płaca 1.000 K.
dodatek aktywalny 100 K. —  1.100 K.
Poz. 5. Katecheta obrz. łać. i gr. kat 

600 K.
Suma rubryki I. 7.980 K.
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Rubryka II.

Koszta administracyi.

Poz. 6. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna 240 K.

b) koszta kancelaryjne 200 K. ^
c) sługa szkolny i stróż nocny 600 K.

1.040 K.
Rubr. 7. Opał 300 K.
Rubr. 8. Oświetlenie 1.400 K.
Rubr. 9. Utrzymanie budynków (na* 

prawy, ubezpieczenia, kominiarz) 600 K. 
(nadzw.) 2.200 K.

Rubr. 10. Sprzęty i ruchomości 300 K- 
Rubr. 11. Utrzymanie koni do posług 

administracyjnych 800 K. (nadzw.) 120 K.
Rubr. 12. Podatek od gruntu szkol

nego 60 K.
Suma rubryki II. 4.500 K. (nadzw.)

2.320 K.

Rubryka III.

Utrzymanie uczniów.

Poz. 13. Stołowauie. 
poz. 14. Odzież, pościel i pranie dla 

40 uczniów po 300 K. —  12 000 K.
Poz. 15. Lekarz i apteka 300 K.
Poz. 16. Uczeń praktykant 300 K. 
Suma rubryki III. 12.600 K.

Rubryka IV,

Potrzeby naukowe.

Poz. 17. Przybory do nauki i pisania 
dla uczniów (książki, papier, zeszyty i t. p- 
240 K.

Poz. 18. Środki naukowe:
a) modele, maszyny, narzędzia i inne 

przybory do demonstracyi 300 K.
b) biblioteka i czytelnia 160 K.
c) ogród szkolny, nasiona, okazy roślin 

nawozy i t. p. 200 K, —  660 K.
Poz. 18. Ogródki doświadczalne do u- 

prawy tytoniu (w myśl uchwały Wysokiego 
Sejmu z dnia 11. listopada 1890). 40 K.

Poz. 20. Wycieczki z uczniami 100 K- 
Soma rubryki IV. 1.040 K.

Rubryka V.

Kursa specyalne.

Poz. 20 a) Kurs weterynaryi 100 K. 
Poz. 2 1 . Kurs ćwiczeń dla szkolnej 

straży pożarnej 100 K.
Poz. 22. Kurs mleczarstwa 100 K.
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Poz. 24. Kurs uprawy tytoniu 120 K. 
Snma rubryki V. 320 K.

Pukryka VI.
Poz. 24. Rozmaite nieprzewidziane 

100 K.
Suma wydatków 26.540 K. (nadzw.)

2.320 K.
Razem 28 860 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wydatki, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Są przy
jęte.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Dochody.
Rubryka I.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu Pań
stwa 6.000 K.

Rubryka II.
Poz. 2. Opłaty na utrzymanie uczniów:
a) Rada powiatowa horodeńska 3 sty- 

pendya po 200 K. i 1 stypendyum 300 K. 
900 K.

b) Gmina miasta Horodenki 1 stypen
dyum 200 K

c) Uczeń samopłacący 150 K. 1.250 K.
Rubryka III.

Poz. 3. Dochód z ogrodu (pola) szkol
nego i z ogródka doświadczalnego tyniowego 
300 K.

Suma dochodów 7.550 K.
W porównaniu z wydatkami 28.860 K. 
okazuje się niedobór 21.310 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamKnięta. Kto przyjmuje 
dochody, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej o preliminarzu budżetu niższej 
sykoły rolniczej w Jagielnicy. Rubryka XV. 
poz. 257 wydatków i rubryka X. poz. 44. do
chodów.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
ttia głos.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Wydatki.

Rubryka I.
Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik:

płaca 2.600 K.

1007

dodatek aktywalny 280 K. 
dodatki pięcioletnie 800 K. 
dodatek osobisty 400 K. — 4.080 K.
Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych:
płaca 2.000 K.
dodatek aktywalny 200 K.
dodatki pięcioletnie 600 K. — 2800 K.
Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych i 

dozoica uczniów, płaca 1.200 K.
Poz. 4. Nauczyciel do nauk elemen-

turnych:
płaca 1.000 K. 
dodatek aktywalny 100 K.
dodatek pięcioletni 42 K. — 1.142 K.
remuneracya za naukę pszczelnictwa i 

sadownictwa (nadzw.) 200 K.
Poz. 5. Katecheta obrz. łac. i gr. kat. 

500 K.
rubryki I. 9.722 K. (nadzw.)Suma 

200 K.
9.722

Rubryka II.

Koszta administracyi.

Poz. 6. Zarząd a) pomoc kancelaryjna 
240 K.

b) koszta kancelaryjne, inseraty, druki 
i portorya 200 K.

c) sługa szkolny i stróż nocny 600 K. 
—  1.040 K.

Poz. 7. Opał 1.200 K.
Poz. 8 . Oświetlenie 200 K.
Poz. 9. Utrzymanie budynków (napra

wy, ubezpieczenie, kominiarz) 700 K. (nadzw.) 
200 K.

Poz. 10. Sprzęty i 
Suma rubryki II. 

200 K.

ruchomości 400 K. 
3.540 K. (nadzw.)

Poz.

Rubryka III. 

Utrzymanie uczniów. 

Stołowanie11.
poz. 12. Odzież, pi ściel i pranie 40 

uczniów po 300 K. — 12.000 K.
Poz. 13. Lekarz i apteka 400 K-
Suma rubryki III. 12.400 K.

Rubryka IV.

Potrzeby naukome.

Poz 14. Przybory do nauki i pisania 
dla uczniów (papiery, zeszyty, książki i t. p.) 
200 K.

Poz. 15. Środki naukowe:



a) modele, maszyny, narzędzia i inne 
przybory do demonstracyi i ćwiczeń praktycz
nych 300 K.

b) biblioteka i czytelnia 200 K.
c) ogród szkolny 40 K. —  540 K.
Poz. 16. Ogródki doświadczalne do

uprawy tytoniu 40 K.
Poz. 17. Wycieczki z uczniami 100 K.
Suma rubryki IV. 880 K.

Rubryka V.

Kursy specyalne.

Poz. 18. Kurs ćwiczeń dla szkolnej 
straży pożarnej 100 K.

Poz. 19. Kurs uprawy i suszenia tyto
niu 200 K.

Suma rubryki V. 300 K.

Rubryka VI.

Póz. 20. Gospodarstwo:
a) Wydatki na gospodarstwo 3.100 K.
b) Czynsz dzierżawny za grunta, od

stąpione szkole przez skarb jagielnicki 100 K. 
— 3.200 K.

Rubryka VII,

Poz. 21. Rozmaite nieprzewidziane 
100 K.

Suma wydatków 30.142 K. (nadzw.) 
400 K.

Razem 30.542 K.
Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wy
datki, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o to ck i  
(czyta):

D o c h o d y .

Rubryka. I.
Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu Pań

stwa 6.000 K.
Rubryka II.

Poz. 2. Opłaty na utrzymanie uczniów:
a) Uczniowie samopłacący 600 K.
b) Rada powiatowa buczacka — K. —  

600 K.
Rubryka III.

Poz. 3. Dochody z gospodarstwa:
a) Dochód z gospodarstwa szkolnego

4.700 K.
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b) Zarobek 40 uczniów po 24 K. 
960 K. —  5660 K.

Rozmaite nieprzewidziane —  K.
Suma dochodów 12.260 K.
W porównaniu z wydatkami 30.542 K.
okazuje się niedobór 18.282 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu ? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje do
chody, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Z kolei następuje sprawozdanie ko
misyi budżetowej o preliminarzu budżetu 
niższej szkoły rolniczej w Kobiernicach.

Rubryka XV. poz. 258 wydatków i rubryka
X. poz. 45 dochodów.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
ma głos.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o to c k i  
(czyta):

W y d a t k i .

Rubryka I.

Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik: płaca 2.600 K.

dodatek aktywalny 280 K. —  2.880 K-
Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych: płaca 2.000 K.
dodatek aktywalny 200 K. —  2.200 K.
Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych 

i dozorca uczniów, płaca 1.200 K.
Poz. 4. Nauczyciel do nauk elementar

nych: płaca 1.000 K.
dodatek aktywalny 100 K. —  1.100 R
Poz. 5. Katecheta obrz. łać., płac® 

300 K.
wydatki z powodu nabożeństwa 100 

— 400 K.
Suma rubryki I. 7.780 K.

Rubryka II.

Pensye, emerytury i zaopatrzenia.
Poz. 6. Ziemiański Zygmunt, były na

uczyciel, emerytura 504 K.

Koszta administracyi.

Rubryka III.

Poz. 7. Zarząd:
a) pomoc kancylaryjna 240 K.
b) koszta kancylaryjne, inseraty, druki 

i portorya 200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny 600 K. —'

1.040 K.

dnia 9. lipca 1901.



16. Posiedzenie z dnia 9. lipca 1901. 1009

Poz. 8. Opał 1.200 K.
Poz. 9. Oświetlenie 240 K.
Poz. 10. Utrzymanie budynków 600 K. 

[nadzw.) 5.800 K.
Poz, 11. Sprzęty i ruchomości 200 K. 

adzw.) 200 K.
Poz. 12. Utrzymanie koni do posług 

administracyjnych 800 K.
Suma rubryki III. 4.080 K. (nadzw.)

6.000 K.
Rubryka IV.

Utrzymanie uczniów.

Poz. 13. Stołowanie i 
poz. 14. Odzież, pościel i pranie dla 

0 uczniów, po 300 K. 12.000 K.
Poz. 14. Lekarz i apteka 300 K.

Poz. 16. Uczeń praktykant 300 K.

Suma rubryki IV. 12.600 K.

Rubryka V.

Potrzeby naukowe.

Poz 17. Przybory do nauki i pisania 
la uczniów (książki, pupier zeszyty, i t. p.) 
40 K.

Poz. 18. Środki naukowe:
a) modele, maszyny i inne przyrządy 

o demonstracyi i ćwiczeń praktycznych
wycz. 3000 K. nadzw. 300 K.

b) biblioteka i czytelnia 200 K.
c) ogród szkolny (nasiona, okazy roślin

awozy itp.) zwycz. ICO K. nadzw. -  K.
lazem zwycz. 600 K. nadzw. 300 K.

Poz. 19. Wycieczki z uczniami 100 K.
Suma rubryki V. 940 K. 300 K. 

aadzw.)

Rubryka VI.

Kursy specyalne.
Poz. 20. Kurs ćwiczeń dla szkolnej

traży pożarnej 100 K.
Poz. 21. Kurs mleczarstwa 100 K.

Suma rubryki VI. 200 K.

Rubryka VII.

Gospodarstwo.

a) Wydatki na gospodarstwo 5.200 K.

b) Czynsz dzierżawny;
a) za folwark z inwentarzem 1.608 K.

(3) za wynajętą ubikacyę na mleczarnię 
100 K.

y) za wynajęte mieszkanie dla służby 
120 K. 1.828 K. 7.028 K.

Drenowanie pól — K .
Suma rubryki VII. 7.028 K .

Rubryka VIII.

Poz. 23. Rozmaite nieprzewidziane 
100 K.

Suma wydatków 33.232 K . 6.300 K. 
(nadzw.) Razem 39.532 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wydatki, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Są przyjęte.

Z kolei następuje:
Sprawozdanie komisyi budżetowej o 

preliminarzu budżetu niższej szkoły rolniczej 
w Bereżnicy.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Rubryka I.

Wydatki.

Płace nauczycieli.

Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 
i kierownik :

płaca 2.600 K.
dodatek aktywalny 280 K.
dodatek pięcioletni 167 K . 3.047 K.

Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy dla nauk 
fachowych:

płaca 2.000 K.
dodatek aktywalny 200 K . 2.200 K.

Poz. 3. Instruktor do robót ręcznych i 
dozorca uczniów, płaca 1.200 K. — (nadzw.)

Poz. 4. Nauczyciel do nauk elementar
nych :

płaca 1.000 K.
dodatek aktywalny 100 K. 1.100 K .  —
Poz. 5. Katecheta obrządku łać. i gr. 

kat. 960 K.
Suma rubryki I. 8.507 K.
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Rubryka II.

Pensye, emerytury i zaopatrzenia.

Poz. 6. Cisło Eleonora, wdowa po na
uczycielu, emerytura 1.200 K,

dodatek na wychowanie 4-ga dzieci ń 
120 K. 480 K. —  1.680 K.

Rubryka III.

Koszta administracyjne.

Poz. 7. Zarząd :
a) pomoc kancelaryjna 240 K.
b) koszta kancelaryjne 200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny 600 

K. —  1040 K.
Poz. 8. Opał 1.200 K.
Poz. 9. Oświetlenie 300 K.
Poz. 10. Utrzymanie budynków 600 K. 
Poz. 11. Sprzęty i ruchomości 300 K. 
Poz. 12. Utrzymanie koni do posług 

administracyjnych 800 K.
^Poz. 13. Asekuracya i podatek 200 K. 

Suma rubryki III. 4.440 K.

Rubryka IV.

Utrzymanie uczniów.

Poz. 14. Stołowanie i 
Poz. 15. Odzież, pościel i pranie 34 

nczniów po 300 K. —  10.200 K.

Eoz. 16. Lekarz i apteka 300 K.
Poz, Uczeń praktykant 300 K.
Suma rubryki IV. 19.000 K.

Rubryka V.

Potrzeby naukowe.

Poz. 18, Przybory do nauki i pisania 
dla uczniów (książki, papiery, zeszyty i t. p.) 
240 K .

Poz. 19. Środki naukowe:
a) modele, maszyny, narzędzia i inne 

przyrządy do demonstracyi 300 K .
b) biblioteka i czytelnia 200 K .
c) ogród szkolny 100 K. —  600 K. 
Poz. 20. Wycieczki z uczniami 80 K. 
Suma rubryki V. 920 K.

Rubryka VI.

Kursy specyalne.
Poz. 21. Kurs ćwiczeń dla szkolnej stra

ży pożarnej 100 K.
Poz. 22. Kurs mleczarstwa 100 K.

Poz. 23. Kurs stelmachstwa i ko- 
szykarstwa 160 K.

Suma rubryki VI. 360 K.

Rubryka VII.

Poz. 24. Gospodarstwo:
a) Wydatki na gospodarstwo 4.600 K-
b) Drenowanie pól K.
Suma rubryki VII. 4.600 3L

Rubryka VIII.

Poz. 25. Rozmaite nieprzewidziane
100 K.

Suma wydatków 31.407 K .
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę wydatków, zechce rękę podnieść- 
('Większość). Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o to c k i  
(czyta);

Dochody.

Rubryka I.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu Pań' 
stwa 6.000 K.

Rubryka II.

Poz. 2. Opłaty na utrzymanie uczniów
a) Rada powiatowa bialska 900 K.
b) Rada powiatowa chrzanowska 300 K-
c) Rada powiatowa krakowska —  £•
d) Rada powiatowa mielecka —  K .

Razem 1.200 K .

Rubryka III.

Poz. 3. Dochód z pola i ogrodu szkol* 
nego 120 K.

Rubryka IV.

Poz. 4. Dochody z gospodarstwa:

a) Dochód z dzierżawy folwarku 6.600 K-
b) zarobek 40 uczniów po 24 K. 960 

K. 7.560 K.
Rozmaite nieprzewidziane —  K.
Suma dochodów 14.880 K . — (nadzw-)
W porównaniu z wydatkami 39.532
Okazuje się niedobór 24.652 K.
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
dochody, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Andrzej hr, Potocki 
(czyta).

D o c h o d y .

Rubryka I. poz. 1. Subwencya z c. k. 
Skarbu Państwa 6.000 K .

Rubryka II. poz. 2 . Dochód z gospo- 
lar twa szkolnego 4.000 K .

Suma dochodów 10.000 K.
W  porównaniu z wydatkami 31.407 K. 
okazaje się niedobór 21.407 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

;ąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Wivl,szość). Jest przyjęta.

Z kolei następuje sprawozdanie komi
syi budżetowej o preliminarzu budżetu kra
jowej niższej szkoły rolniczej w Suchodole, 
Ten sam sprawozdawca ma głos.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

W y d a t k i  
Rubryka I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Nauczyciel do nauk fachowych 

i kierownik:
płaca 2.600 K. 
dodatek aktywalny 280 K. —  2.880 K. 
Poz. 2. Nauczyciel pomocniczy do nauk 

fachowych:
płaca 2.000 K.
dodatek aktywalny 200 K. —  2.200 K  
Poz. 3. Trzeci nauczyciel pomocniczy 

do nauk fachowych: 
płaca 1.600 K.
dodatek aktywalny 160 K. —  1.760 K. 
Poz. 4. Instruktor do robót ręcznych 

i dozorca uczniów 1.200 K.
Poz. 5. Nauczyciel do nauk elemen

tarnych:
płaca 1.000 K- , n n -rr
dodatek aktywalny 100 K . —  1.100  K. 
Poz. 6. Katecheta obrz. łać. i gr. kat. 

400 K. _
Suma rubryki I. 9.540 K.

b) koszta kancelaryjne 200 K .
c) sługa i stróż nocny 600 K.
Razem 1.040 K.

Poz. 8 . Opał 1.200 K .
Poz. 9. Oświetlenie 300 K.
Poz. 10. Utrzymanie budynków (na

prawy, ubezpieczenie, kominiarz) 500 K .
Poz. 11. Sprzęty i ruchomości 200 K.
Poz. 12. Utrzymanie koni do posług 

administracyjnych 800 K.
Suma rubryki II. 4.0 i 0 K

Rubryka III.

Utrzymanie uczniów.

Poz. 13. i 14. Stołowanie dla 40 uczniów,
odzież,

12000 K.
pościel i pranie po 300 K . —

Poz. 15. Lekarz i apteka 300 K. 

Suma rubryki III. 12.300 K .

Rubryka IV.

Potrzeby naukowe.

Rubryka II.

Koszta administracyjne.

Poz. 7. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna 240 K-

pisania 
i t. p.)

Poz. 16. Przybory do nauki i 
dla uczniów (książki, papier, zeszyty 
240 K.

Poz. 17. Środki naukowe:
a) modele, maszyny, narzędzia i inne 

przyrządy do demonstracyi i ćwiczeń prakty
cznych 300 K.

b) biblioteka i czytelnia 160 K.
c) ogród szkolny (nasiona, okazy roślin 

nawozy i t. p.) 100 K. Razem 560 K .
Poz. 18. Wycieczki naukowe z ucznia - 

100 K.
Suma rubryki IV. 900 K.

Rubryka V.

Kursy specyalne.

Kurs mleczarstwa 100 K.
dla szkolnej

mi

Poz. 19.

Poz. 20. Kurs ćwiczeń 
straży pożernej 100 K.

Poz. 21. Kurs wyprawy lnu i 
100 K .

stelmachstwaPoz. 22. Kurs 
karstwa 100 K.

Suma rubryki V. 400 K.

konopi 

i koszy-

132
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Poz. 23. Gospodarstwo:
a) Wydatki na gospodarstwo 3.300 K. 

(zwycz.), 500 K  (nadzw.).

b) Czynsz dzierżawny z gruntów dzier
żawionych od gminy 1.000 K.

Razem 4.300 K., (nadzw.) 500 K.

Rubryka VII.

Poz. 24. Rozmaite nieprzewidziane 
100 K.

Suma wydatków 31.580 K., (nadzw.) 
500 K.

Razem 32.080 K .

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P otock i 
(czyta):

Dochody.

Rubryka I.

Subwencye.

Poz. 1. Z c. k. Skarbu Państwa
6.000 K .

Poz. 2. Od Rady powiatowej w Kro
śnie (3 stypendya po 240 K )  720 K .

Suma rubryki I. 6.720 K.

Rubryka II.

Poz. 3. Dochody z gosdodarstwa szkol
nego 4.500 K .

b) Zarobek 40 uczniów po 24 K . 
960 K . Razem 5.460 K.

Suma dochodów 12,180 K
W porównaniu z wydatkami 32.080 K .
Okazuje się niedobór 19.900 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę dochodów, zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjęta.

Z kolei następuje Sprawozdanie komi
syi budżetowej o preliminarzu budżetu kra
jowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie.

Ten sam sprawozdawca ma głos.

Rubryka VI.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. P o tock i
(czyta).

Wydatki.
Rubryka I.

Płace nauczycieli.
Poz. 1. Nauczyciel fachowy i kierownik: 
płaca 2.400 K. 
dodatek aktywalny 280 K. 
dodatki pięcioletnie 800 K. —  3.480 K- 
Poz. 2. Nauczyciel fachowy pomocniczy: 
płaca 1.600 K. 
dodatek aktywalny 200 K. 
dodatek pięcioletni 200 K. 
ryczałt na mieszkanie 400 K. — 2.400 K- 
Poz. 3. Nauczyciel pomocniczy do mier- 

uictwa i ryrunków, 
płaca 480 K.
Poz. 4. Nauczyciel do nauk elemen

tarnych :
płaca 1.000 K.
dodatek aktywalny 200 K.
dodatek pięcioletni 100 K.
ryczałt na mieszkanie 360 K .—  1660 K.
Poz. 5. Ochmistrz i instruktor,
płaca 1.200 K.
dodatek na mieszkanie 240 K. — 

1.440 K.
Poz. 6. Kapelan i katecheta: 
płaca 300 K.
wydatki z powodu nabożeństwa 100 K.

—  400 K.
Suma rubryki I. 9.860 K.

Rubr. II.

Koszta administracyjne.
Poz. 7. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna 240 K.
b) koszta kancelaryjne, inseraty, druki 

i portorya 200 K.
c) sługa szkolny i stróż nocny 720 K«

— 1.160 K-
Poz. 8. Opał ubikacyj szkolnych 800 K- 
Poz. 9. Oświetlenie 300 K.
Poz. 10. Utrzymanie budynków (napra

wy, ubezpieczenie, kominiarz) 400 K .
Poz. 11. Sprzęty i ruchomości 200 K- 
Suma rubryki II. 2.860 K.

Rubr. III.
Utrzymanie uczniów.

Poz. 12. i 13. Stołowanie dla 25 uczniów 
odzież pościel i pranie dla 26 uczniów p° 
330 K. — 8.250 K.

Poz. 14. Lekarz i apteka 240 K.
Poz. 15. Uczeń praktykant 480 K. 
Suma rubryki III. 8.970 K.
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Rubr. IV.
Potrzeby naukowe.

Poz. 16. Przybory do nauki 240 K.
Poz. 17. Zbiory środków do demonstra-

cyi 200 K.
Poz. 18. Biblioteka i czytelnia 200 K. 
Poz. 19. Wycieczki naukowe 200 K. 
Poz. 20. Na utrzymanie ogrodu szkoL-

nego 1.600 K.
Suma rubryki IV. 2.440 K.

Rubr. VI.
Poz. 21. Rozmaite nieprzewidziane 60 K, 
Suma wydatków 24.190 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru
bryki wydatków zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca hr. Andrzej Potocki 
(czj< ca);

Dochody.
Rubr. I.

Subwencye.
Poz. 1. Z c. k. Skarbu Państwa 6.000 K. 
Poz 2. Od gminy miasta Tarnowa 500 K. 
Poz! 3- Od Rady powiatowej w Tar

nowie 600 K.
Suma rubryki I. 7.100 K.

Rubr. II-
Poz. 4. Opłaty na utrzymauie uczniów

200 K. Ł _
Rubr. III.

Poz. 5. Dochód czysty z ogrodu szkol
nego 1.600 K.

Rubr. IV.
Poz. 6. Rozmaite nieprzewidziane 60 K. 
Suma dochodów 8.960 K. ~
W porównaniu z wydatkami 24.190 K. 
Okazuje się niedobór 15.230 K. 
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żada kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu me 
żąda rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje.ru
bryki dochodów, zechce rękę podnieść. (Wię-

W e f S S u j c  sprawozdanie komisyi 
bndkefowej o prelLinarzu budżetu kra,, za- 
kładu sadowniczego w /deszczykach.

Ten sam sprawozdawca ma głos. 
Sprawozdawca p. Andrzej b .

ia3U y- W y d a t k i .
Rubryka I.

P „, K r E t n k  n o w y ch  
i kierownik, płaca 2.600 K.

Dodatek aktywalny 280 K. —  2.880 K.
Poz. 2. Inspektor ogrodu, zarazem na

uczyciel fachowy, płaca 2.000 K.
Dodatek aktywalny 200 K.
Suma rubryki 2.880 K.

Rubryka II.

Koszta administracyjne.

Poz. 3. Koszta kancelaryjne 200 K.
Poz. 4. Stróż zakładu 600 K.
Poz. 5. Opał 600 K.
Poz. 6. Oświetlenie 200 K.
Poz. 7. Utrzymanie budynków 200 K.
Poz. 8. a) Reszta na budowę wodociągu 

w zakładzie i połączenie z wodociągiem na 
stacyi kolejowej w Zaleszczykach 477 K.

b) Koszta korrekcyi kanału w zakładzie 
2.073 K.

c) Na dalsze koszta założenia zakładu 
sadowniczego w Zaleszczykach, mianowicie na 
budowę szopy, poddasza i parkanu 1.987 K. 
Razem poz. 8. nadzwycz. 4.537 K.

Poz. 9. Wynagrodzenie za użytkowanie 
wody 300 K.

Poz. 10. Sprzęty i ruchomości 100 K. 
Poz. 11. Utrzymanie koni do posług 

administracyjnych 800 K.
Poz. 12. Ubezpieczenie budynków i zbio

rów oraz podatki 240 K.
Suma rubryki II. 3.240 K. (nadzw.) 

4.537 K

Rubryka HI,

Potrzeby zakładu.

Poz. 13. Pomocnik ogrodnika: płaca 
720 K .

na mieszkanie 120 K . —  840 K.
Poz. 14. a) Najem robotnika 1.000 K.
b) Zapłata za robociznę uczniom 2.000 

K. —  3.000 K.
Poz. 15. Na kupno dziczków (nadzw.)

1.600 K.
Poz. 16. Na kupno drzew matecznych 

(nadzw.) 300 K.
Poz. 17. Materyały i drobne wydatki 

na ogród 300 K.
Poz, 18. Nawozy 400 K.
Poz. 19. Nasiona 200 K.
Poz. 20. Środki do nauki i pracy:
a) Narzędzia 300 K.
b) Biblioteka ICO K. —  400 K.
Suma rubryki III. 5.140 K. (nadzw.)

1.900 K.
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Rubryka IV.
Rozmaite.

Poz. 21. Ryczałt na koszta objazdów 
600 K.

Poz. 22. Wydatki nieprzewidziane 
200 K.

Suma rubryki IV. 800 K .
Suma wydatków 12.060 K . (nadzw.) 

6.437 K.
Razem 18.497 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru
bryki wydatków, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

D o c h o d y .
Rubr. I. Poz. 1. Dochód czysty z ogro

du szkolnego 400 K.
Suma dochodów 400 K.
Z porównania z wydatkami 18.497 K.
Okazuje się niedobór 18.097 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubrykę dochodów zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęta.

Z kolei następuje Krajowy Skład pu
bliczny w Krakowie.

Sprawozdawca poseł S-apio ma głos.
Sprawozdawca p. Scipio (czyta):
Krajowy skład publiczny dla zboża i 

spirytusu w Krakowie.

W y d a t k i .
Rubryka I.

Koszta zarządu i służby.
Poz. 1. Dyrektor-kasyer 3.000 K.
Poz. 2. Likwidator 2.400 K.
Poz. 3. Buchalter 1.500 K.
Poz. 4. Praktykant 720 K.
Poz. 4a. Dyurnista 360 K.
Poz. 5. Magazynier 2.000 K.
Poz. 6. Woźny 880 K.
Poz. 7. Odźwierny 580 K.
Poz. 8. Stróż nocny 600 K.
Suma rubryki I. 12.040 K.

Rubryka II.

Koszta administracyi.
Poz. 9. Podatki:
a) zarobkowy 292 K.
b) domowo-czynszowy 1.300 K.t
Poz. 10. Utrzymanie zabudowań i urzą

dzeń:

a) budynków administracyjnych 260 &
b) magazynów zbożowych 1.180 K.
Poz. 11. Zabezpieczenie:
a) budynków od ognia 440 K.
b) robotników od wypadków i w kasie 

chorych 340 K.
Poz. 12. Potrzeby kancelaryjne:
a) ogłoszenia i dzienniki 200 K.
b) księgi i druki 760 K.
c) telefon 100 K.
d) rozmaite kancelaryjne 280 K.
Poz. 13. Opał i światło 500 K.
Poz. 14. Opłata drogi dojazdowej 

360 K.
Poz. 15. Remuneracye, noworoczne 1.600

Kor.
Suma rubryki n. 7.612 K.

Rubryka Et.

Ekspozytura cłowa.
Poz. 16. Ryczałt c. k. Skarbowi Pań

stwa 600 K.

Rubryka IV.

Koszta manipulacyi zbożowej.
Poz. 17. Robocizna 10.000 K.
Poz. 18. Szpagat, wory, 1.300 K- 

(nadzw.) 336 K.
Poz. 19. Asekuracya 800 K.
Poz. 20. Stemple i porta 900 K.
Poz. 21. Rozmaite 100 K.
Suma rubryki IV. 13.100 K. (nad. ) 

336 K.
Suma wydatków 33.352 K. (nadzw. 

336 K.
Razem 33.688 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki wydatków, zechce rękę podnieść 
(Większość.) Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta): 

D o c h o d y .

Rubryka I.

Poz. 1. Składowe od zboża i towarów
14.400 K.

Rubryka E.

Manipulacye przy zbożu, względnie towarach. 
Poz. 2. Dostawa wagonów 1.300 K.
Poz. 3. Ekspedycya 200 K.
Poz. 4. Wyładowanie 4.000 K.
Poz. 5. Załadowanie 3.400 K 
Poz. 6. Asekuracya 2.C00 K.



Poz. 7. Stemple i porta 1.000 K.
Poz. 8. Odsetki 1.000 K.
Poz. 9. Rozmaite:
a) czyszczenie i wietrzenie 5.200 K.
b) załatwianie formalności cłowych 

800 K.
c) wypożyczanie worów 800 K.
d) szpagat 600 K .
e) zawiadomienia odbiorcze 400 K.
Suma rubryki II. 20.700 K.
Suma dochodów 35.100 K .
W porównaniu z wydatkami 33.688 K.
Nadwyżka 1.412 K.
Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki dochodów, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Są przyjęte.

Z kolei następuje:

f  Sprawozdanie
Komisyi budżetowej o krajowej średniej 

szkole rolniczej w Czernichowie.
Sprawozdawca poseł Lubomirski ma

głos.
Sprawozdawca p. ks. Lubom irski (czyta).

Wydatki.

Rubryka I.

Płace nauczycieli.

Poz. 1. Dyrektor, płaca 4.000 K. 
dodatek aktywalny 640 K, —  4.640 K.
Poz. 2. Kapelan i katecheta, oraz do

cent jednego z przedmiotów ogólnie kształ
cących, płaca 2.800 K.

dodatek aktywalny 520 K. 
dodatek pięcioletni 400 — 3.720 K.
Poz. 3. 8 profesorów, płaca po 2.800 K.

22.400 K.
dodatki aktyw, po 520 K, —  4.160 K, 
dodatki pięcioletnie 4.267 K. — 30.827 K. 
Poz. 4. Docent weterynaryi 1.600 K. 
Poz. 5. Docent leśnictwa 800 K.
Poz. 6. Docent sadownictwa i warzy

wnictwa, oraz chmielarstwa i uprawy wikli 
400 K.

Poz. 7. Docent języka francuskiego 
440 K.

Poz. 8. Nauczyciel muzyki i śpiewu 
880 K.

Poz. 9. Nauczyciel-instruktor do robot
praktycznych,

płaca 1.600 K.

16. Posiedzenie z

dodatek aktywalny 280 K .
trzy dodatki pięcioletnie 600 K. —
2.480 K.
po strąceniu zwrotu z funduszu folwar

ku w Czernichowie za administracyę 400 K. 
—  2.080 K.

Poz. 10. 2 prefektów internatu, zara
zem nauczycieli gimnastyki i szermierki: 

płace po 1.600 K. —  3.200 K. 
dodatek pięcioletni dla jednego 200 K. 
wikt po 720 K. —  1.440 K. 
światło po 20 K. —  40 K. —  4.880 K. 
Suma rubryki I. 50.267 K.

Rubryka II.
Płace urzędników administracyjnych, 

etatowych.

Poz. 11, Kasyer, zarazem rachmistrz, 
płaca 2.400 K.

Poz, 12. Pisarz Dyrekcyi, a zarazem 
magazynier, płaca 1.200 K.

Suma rubryki II. 3.600 K.

Rubryka III.
Płace funkcyonaryuszy nieetatowych.

Poz. 13. Lekarz zakładowy, płaca
1000 K.

opał 100 K. —  1.100 K.
Poz. 14. Ogrodnik zakładowy, płaca

1.000 K.
2 dodatki pięcioletnie po 100 K. —  

200 K. — 1.200 K.
Poz. 15. Pomocnik ogrodnika, płaca

400 K.
wikt 576 K. —  976 K.
Suma rubryki III. 3.276 K.

Rubryka IV.
Koszta utrzymania służby szkolnej.

Poz. 16. Służba wyższa:
a) Tercyan szkoły, zarazem woźny:
płaca 300 K. 
wikt 300 K.
na ubiór 100 K. —  700 K.
b) Woźny dyrekcyi, zarazem obsługu

jący infirmeryę i kaplicę zakładową:
płaca z wiktem 466 K. 
na ubiór 100 K. —  566 K.
c) Portyer bramy głównej: 
płaca 300 K.
wikt 300 K.
na ubiór 100 K. —  700 K.
d) Portyer drugiej bramy zakładowej : 
płaca 312 K.
na ubiór 100 K" —  412 K.
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e) Lampiarz, zarazem służący przy ka
sie i pokoju gościnnym :

płaca z wiktem 466 K.
Służba niższa: ~
a) Służący przy laboratoryum chemii: 

płaca 160 K.
wikt 212 K. —  372 K.
b) 3 chłopców przy muzeach, zbiorach 

i salach wykładowych:
płace po 120 K. —  360 K.
wikt po 212 K —  636 K. —  996 K.
c) stróż domowy; płaca 160 K. 
wikt 212 K. —  372 K.
d) Stróż, zarazem ogrodniczek przy 

parku, jak pobory stróża domowego 372 K. 
—  2.112 K.

Poz. 18. Gratyfikacya służbie (do roz
porządzalności dyrekcyi) 150 K.

Suma rubryki IV. 5.106 K,

Rubryka V.

Emererytury i zaopatrzenia.
Poz. 19. Bastgen Roman, b. dyrektor, 

emerytura 2.496 K.
Poz. 20. Dr. Prażmowski Adam, b. pro

fesor, emeryt. 1.290
Poz. 21. Piotrowska Antonina, wdowa 

po b. profesorze, emerytura 1.200 K.
Poz. 22. Dr. Stefczyk Franciszek, b. 

prof. emeryt. 1.472 K.
Suma rubryki V. 6.458 K.

Rubryka VI.

Koszta administracyjne.
Poz. 23. Zarząd:
a) pomoc kancelaryjna dla Kuratoryi 

szkoły 400 K.
b) potrzeby kancelar. szkoły 300 K.
c) druki i inseraty 200 K.
d) portorya i przesyłki 300 K.
e) koszta podróży w interesach zakładu 

i przywóz środków naukowych 900 K.
1) koszta przyjazdu docenta weteryna

ryi 300 K. —  2.400 K.
Poz. 24. Opał w gmachu szkolnym i in

ternacie 3.200 K.
Poz. 25. Oświetlenie w gmachu szkol

nym i internacie 2.000 K.
Poz. 26. Utrzymanie budynków i ogro

dzeń 2.200 K. (nadzwyczajne) 6.519 K.
Poz. 27. Wywóz nieczystości, popiołów, 

mycie podłóg i okien i t. p. 800 K. (nad
zwyczajne) 1.200 K.

Poz. 28. a) Resztujące koszta założenia 
parku 1.003 K.

b) Koszta urządzenia parku 1.000 K. — 
(nadzwyczajne) 2.003 K.

Poz. 29. Zabezpieczenie budynków 
i zbiorów 900 K.

Poz. 30. Najempomieszkań dla funkcjo 
naryuszów szkoły 1.888 K.

Poz. 31. Płaca kominiarza 360 K.
Poz. 32. Sprzęty i ruchomości 300 K- 
Poz. 33. Koszta lustracyi zakładu 600 K- 
Poz. 34. Koszta nabożeńswa 240 K. 
Poz. 35. Na aptekę 400 K.
Poz. 36, Utrzymanie dziedzińców i pat" 

ku 600 K.
Suma rubryki VI. 15.888 (nadzwyczaj

ne) 9.722.

Rubryka VII.

Utrzymanie uczniów.
Poz. 37. Żywność (60 uczniów p° 

550 K. —  33.000'K.
Poz. 38. Pranie za ryczałtowem wyna

grodzeniem 1.492 K.
Poz. 39. Służba internatu:
a) 4 chłopców do obsługi uczniów: 
(płaca po 120 K., wikt po 212 K.)

1.328 K.
b) palacz do obsługi kaloryferów i ła

zienki,
płaca 300 K. 
wikt 300 K.
mieszkanie, opał i światło 240 K. —  

840 K. —  2.168 K.
Poz. 40. Sprzęty:
a) do sal sypialnych 200 K.
b) do infirmeryi 60 K.
c) do sali rekreacyjnej i gimnastycznej

50 K.
Poz. 41. Odzież, (60 uczniów po 120 K-)

7.200 K.
Poz. 42. Pościel 200 K.
Suma rubryki VII. 44.370 K.

Rubryka VIII.

Potrzeby naukowe.
Poz. 43. Eksperymenta przy wykładach:
a) dla profesora administracyi 50 K.
b) „ „ rolnictwa 60 K.
c) „ „ hodowli 50 K.
d) „ „ zootomii 40 K.
e) „ „ weterynaryi 50 K.
f) „ „ botaniki 60 K.
g) n n fizyki 40 K.
h) „ „ miernictwa 50 K.
i) „ „ chemii ogólnej 100 K
j) „ r mleczarstwa 100 K. 
k) „ „ rybactwa 50 K.
1) narzędzia ręczne do praktyki go

spodarskiej 100 K. —  750 K.
Poz. 44. Zbiory i muzea: 
ą) zbiór rolniczy 200 K.
b) „ hodowlany 200 K
c) „ fizyczny 200 K.
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d) zbiór geograficzny 50 K.
e) „ botaniczny 1 0 0  K.
f) „ zoologiczny 100 K.
g) „ zootomiczny 100 K.
h) „ mechaniczny 100 K.
i) „ mineralogiczny 40 K.
i) „ technologiczny 160 K.
k) „ okazów leśnych 60 K.
1) zbiór okazów weterynaryjnych 60 K. 
m) zbiór narzędzi rolnicz. ‘2 0 0  K- 
n) zbiór modeli do budownictwa oO K.
o) zbiór przyrządów mierniczych 100 K.
p) zbiór mleczarski 100 K.
r) zbiór ogrodniczy ICO K.
s) zbiór melioracyjny 50 K. 
t) zbiór rybacki 50 K. 
u) Stacya meteorologiczna 60 i i .

2.080 K.
Poz. 45. Laboratorya:
a) chemii ogólnej i gabinet 600 K.
b) chemi rolniczej 400 K.
c) chemii technologicznej 200 K.
d) zootomiczne 200 K.
e) roślinno-fizyologicze 200 K.
f) rolnicze 200 K. —  1.800 K.
Poz. 46. Biblioteka:
a) przykupno dzieł 800 K.
b) oprawa książek 1 0 0  K.
c) czasopisma naukowe i polityczne

400 KPo7 4 7  0°UMŚynianie i uzupełnienie
ogrodu pomologicznego i warzywnego 1.000 K. 

Poz. 48. Ogród botaniczny 200 K.
Poz. 49. Utrzymanie pola doświadczal-

Deg° Poz ?Ó. Wycieczki naukowe uczniów 
z profesorami 600 K . v

dZianSuma Wydatków 137.445 K. (nadzw.) 
Q 799 K  

' Rażem 147.167 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żada kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu me 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru
bryki wydatków, zechce rękę podnieść,
(Większość). Są przyjęte.

Dochody.
Rubryka I.

Poz. 1. Subwencya z c. k. Skarbu pań 
stwa 14.000 K.

Rubryka II.

Opłaty od uczniów.
Poz. 2. Opłaty na utrzymanie 60 u 

czniów po 700 K. —  42.000 K.

Poz. 3. a) Czesne szkolne od 60 u-
czniów po 100 K. 6.000 K.

po strąceniu czesnego od 15 uczniów 
uwolnionych od opłaty przez Wydzia kraj.
1.500 K. 4.500 K.

b) Czesne od 20 uczniów za naukę
muzyki i śpiewu po 50 K. 1000 K.

c) Czesne od 20 uczniów za uaukę
;zyka francuskiego po 20 K. 400 K . —

5.900 K.
Suma rubryki II. 47.900 K.
Rubr. III. Poz. 4. Ze sprzedaży płodów 

ogrodów 400 K.
Rubr. IV. Poz. 5. Rozmaite nieprzewi

dziane 200 K.
Suma dochodów 62.500 K.
W porównaniu z wydatkami 147.167 K. 
okazuje się niedobór 84.667 K.
Petycya L. S. 50 Prof. Karola Mals- 

burga średniej szkoły rolniczej w Czernicho
wie o zaliczkę K. 4.400 zwrotną w 120 ra
tach miesięcznych, znajduje załatwienie"przez 
wstawienie do rubryki XV. poz. 268. wydatku 
nadzwyczajnego 4.400 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głos nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki dochodów, zechce rękę podnieść. 
'Większość). Są przyjęte.

Z kolei następuje rubr. XV. poz. 255 
wydatków i rubr. IX. poz. 42 dochodów.

B) Folwark w Czernichowie.
Ten sam sprawozdawca ma głos?
Sprawozdawca p. ks. Lubomirski 

czyta):

Wydatki.

Rubryka I.

Wydatki na gospodarstwo.
Poz. 1. Płace i zasługi:
a) nauczyciel-instruktor za administra

cyę folwarkiem 400 K.
b) służba folwarczna (zasługa i ordyna- 

rya) 2.600 K.
Poz. 2. Najem robotnika:
a) do gospodarstwa folwarcznego

1.400 K.
b) do chmielami:
a) zawiadowca chmielami 100 K.
P) roboty przy chmielami 300 K. —

1.800 K.
Poz. 3. Dokupno i zmiana nasienia 

600 K.
Poz. 4. Dokupno nawozów dopełniają

cych 400 K.
Poz. 5. Dokupno słomy i karmy

1.600 K.
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Poz. 6. Inwentarz użytkowy (naprawa 
uprzęży) 300 K.

Poz. 7. Utrzymanie budynków folwar
cznych 200 K.

Poz. 8. Naprawa narzędzi i sprzętów 
oraz kucie koni 250 K.

Poz. 9. Utrzymanie rowów 200 K.
Poz. 10. Zabezpieczanie od pożarów i 

gradobicia 100 K.
Poz. 11. Potrzeby kancelaryjne, światło, 

opał i smarowidło 120 K.
Poz. 12. Gratyfikacye służbie (do roz- 

porządzalności dyrekcyi) 50 K.
Suma rubryki 1.^8.620 K.

Rubryka II.

Las i plantacye wikła.

Poz. 13. Służba, roboty i zalesienie
1.700 K.

Poz. 14. Utrzymanie wikli i uzupełnie
nie plantacyi 500 K. (nadzw.) 500 K.

Poz. 15. Wynagrodzenie ogrodnika 
500 K.

Suma rubryki II. 2.700 K. (nadzw.) 
500 K.

Rubr. III. Poz. 16. Utrzymanie brzegów 
Wisły 340 K.

Rubr. IV. Poz. 17. Naprawa pieca wa
piennego (nadzw.) 912 K.

Rubr. V. Poz. 18. Podatki i daniny 
1.200 K.

Rubr. VI. Poz. 19. Spłata kapitałów 
i odsetek dłużnych:

Bankowi krajowemu we Lwowie X. i
XI. rata, wraz z 4% odsetkami od pożyczki
13.000 K. — 608 K.

Rubr. VII. Poz. 20. Rozmaite nieprze
widziane 400 K.

Suma wydatków 13.868 K. —  (nadzw.) 
1.412 K.

Razem 15-280 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ru
bryki wydatków, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Są przyjęte.

Sprawozdawca p. ks. Lubom irski 
(czyta):

Dochody.

Rubryka I.

Z gospodarstwa.
Poz. 1. Ze sprzedaży płodów rolnych 

i chmielami 1.200 K.
Poz. 2. Ze sprzedaży płodów zwierzę

cych:

a) arowiarnia 2.400 K.
b) nierogacizna 200 K.
Poz. 3. Z wynajętych ról i pastwisk

1.100 K.
Poz. 4. Za wynajęte konie 600 K.
Poz. 5. Za nawóz stajenny do ogrodów 

100 K.
Suma rubryki I. 5.600 K.

Rubryka II.

Z lasu i wikła.
Poz. 6. Ze sprzedaży drzewa opałowe

go i budulcowego 2,800 K.
Poz. 7. Z wikła i trawy wśród wikła

4.800 K.
Suma Rubryki II. 7.600 K.
Rubr. III. Poz. 8. Z pieca wapiennego 

600 K.

Rubryka IV.

Inne dochody.
Poz. 9. Olborne za łamanie kamienia 

100 K.
Poz. 10. Z dzierżawy placu targowego 

zwanego „Rynek" 40 K.
Suma rubryki IV. 140 K.
Rubr. V. Poz. 1 1 . Rozmaite nieprzewi

dziane 100 K.
Suma dochodów 14.040 K.
W porównaniu z wydatkami 15.280 K*
okazuje się niedobór 1.240 K.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
rubryki dochodów, zechce rękę podnieść* 
(Większość). Są przyjęte.

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi 
budżetowej o wydadkach na podniesienie rę
kodzielnictwa i przemysłu.

Sprawozdawca p. Małachowski.
Do tej rubryki zażądał głosu p. Ma

rjewski.
Udzielam mu głosu.
P. Marjewski. W toku rozpraw w tej 

Wysokiej Izbie kilkakrotnie już zastanawiano 
się nad rozwojem przemysłu, przy sprawo
zdaniu komisyi bankowej, przemysłowej i przy 
jeneralnej dyskusyi nad tym budżetem.

Z kilku stron padły bardzo pesymisty
czne zdania, co się tyczy naszego przemysłu. 
Jednakże na chwilę nie wątpię, że przemysł 
nasz się rozwinie i rozwinąć się musi, bo je
żeli nikt go nie stworzy, stworzy go samo 
rolnictwo, bo przemysł jest konsekwencyą 
rolnictwa i nie może rozwijać się tak, jak 
się rozwijał za naszych ojców. Nie wystarcza 
pszenicę i żyto wysyłać do dalszych krajów 
Europy, ale trzeba te nrodukta tu prze
rabiać.
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Zastanowił się nad tem dokładnie p. 
Romanowicz i jako jeden punkt inicyatywy, 
jaką powinno się rozwinąć przedstawił utwo
rzenie osobnego oddziału przemysłowego przy 
Banku krajowym. Uważam to jako jeden je
dyny punkt tej inicyatywy.

Lecz wielki przemysł nie może powstać 
w jednej chwili, jakby za dotknięciem rószcz- 
ki czarodziejzkiej lub przez jedną noc. Mu
simy konserwować to, co już mamy, to zna
czy przemysł domowy, który w krótkim cza
sie rozwinął się dzięki inicyatywie Wysokiej 
Izby i komisyi przemysłu krajowego.

Z drugiej strony zadaniem naszem jest 
poprzeć rękodzieła, którym grozi wielkie nie
bezpieczeństwa. Zwracam uwagę, że dobrobyt 
kraju na rękodziełach polega. Rękodzielnicy 
nasi są zagrożeni przywozem towarów z innych 
prowincyi, szczególnie wyroby szewskie i kra
wieckie.

A dlaczego nasi rękodzielnicy z nimi 
nie konkurują? Bo nie mają maszyn ani ka
pitału. W innych krajach mają maszyny, ma
ją spółki, naszym więc obowiązkiem jest 
przyjść naszym rękodzielnikom w pomoc 
w większej mierze aniżeli dotychczas.

Nie wolno nam ustawać w połowie, bo 
nie moglibyśmy nic do skutku doprowadzić.

Przy tym funduszu 420.000 koron, 
a zredukuję go na guldeny, bo te korony 
często mylą, więc przy funduszu 210.000 złr. 
komisya krajowa nie może rozwinąć większej 
działalności.

Jak szan. p. Rotter stwierdził, w kilku 
wypadkach, zasługujących na poparcie, musia
ła komisya poparcia odmówić z powodu bra
ku funduszów. Aby można skuteczniej ręko
dzieła popierać, trzeba więcej funduszów i dla
tego stawiam następującą rezolucyę i proszę 
o jej przyjęcie (czyta):

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
począwszy od r. 1902 rubrykę wydatków na 
poparcie rękodzielnictwa i przemysłu po
większał rok rocznie o 50.000 K. aż do wy
sokości 1,000.0 JO K.“

Marszalek. Przepraszam, ale wniosku 
tak przedłożonego nie mogę podać do głoso
wania i muszę prosić, aby był regulaminowo 
traktowany.

P. Marjewski. Wobec tego proszę, aby 
wniosek ten odesłano do Wydziału krajowe
go z tem, aby na najbliższej sesyi przyszedł 
z odpowiednim wnioskiem.

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze gło
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, dysku
sya zamknięta. Głos ma p. sprawozdawca.

Sprawozdawca p. M ałachowski.

Wobec tego, że p. Marjewski swój wnio
sek cofnął, nie mam właściwie nic do po
wiedzenia przeciw temu wnioskowi, ani prze
ciw temu, aby był odesłany do Wydziału 
krajowego.

Marszałek. Wniosek p. Marjewskiego 
podam później do poparcia. Proszę p. Spra
wozdawcę o odczytanie sprawozdania.

Sprawozdawca p. Małachowski: (czyta): 

Rubryka XVI.

Wydatki na podniesienie rękodzielnictwa 
i przemysłu.

Zestawienie.

I. Szkoły przemysłowe uzupełniające 
66.789 K. (nadzw.) 2.000 K.

II. Szkoły fachowe przemysłowe i war- 
staty instrukcyjne:

A) dla wyrobów z drzewa i łoziny 
44.194 E. (nadzw.) 2.450 K.

B) dla wyrobów garncarskich 6.498 K. 
(nadzw.) 3.100 K.

C) dla wyrobów ze skóry 12.716 K. 
(nadzw.) 400 K.

D) dla wyrobów tkackich 32.890 K. 
(nadzw.) 900 K.

E) dla wyrobów powroźniczych 600 K. 
10 03(M£^a Ŵ r0*)®w koronkarskich i haftu

G) dla podmajstrzy murarskich 600 K.
H) subwencyonowane zakłady dla nauki 

robót kobiecych 4.640 K.

I) C. k. Szkoły fachowe, subweucyono- 
wane ze skarbu krajowego 11.532 K. (nadzw.) 
8.260 K.

III. Wydatki na cele szkolnictwa prze 
myślowego 72.179 K. 432 K.

IV. Wydatki Komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych 9.400 K.

V. Zasiłki i pożyczki na! cele przemy
słowe 97.000 K. - v J

VI. Szkoły handlowe i zasiłki na po
pieranie wykształcenia handlowego 34.000 K.

Razem 403.068 K. (nadzw.) 17.542 K.
Suma rubryki XVI. wydatków 420.610 K.

Poszczególnienie.
I. Szkoły przemysłowe uzupełniające.
Poz. 317. W Białej 1.566 K.
Poz. 318. W Bochni 1.118. K.
Poz 319. W Brodach 780 K.
Poz. 320. W Brzeżanach 1.094 K.
Poz. 321. W Buczaczu 1.200 K.
Poz* 322. W Chrzanowie 1.600 K.
Poz. 323. W Drohobyczu 2.036 K.
Poz. 524. W Gorlicach 1.034 K.

133



Poz. 325. W Jarosławiu 1.310 K.
Poz. 326. W Jaśle 1.454 K.
Poz. 327. W Kałuszu 1.376 K.
Poz. 328. W Kołomyi 1.046 K.
Poz. 329. W Krakowie na Kleparzu

1987 K.
Poz. 330. W Krakowie w Ogrodzie an

gielskim 1630 K.
Poz. 331. W Krakowie ne Smoleńsku

1.356 K.
Poz. 332. W Krakowie na Kaźmierzu

1.356 K.
Poz. 333. W Krakowie na Dajworze

1.313 K.
Poz. 334. W Krośnie 1.346 K.
Poz. 335. W Łańcucie 876 K.
Poz. 336. We Lwowie im. św. Anny. 

2.212 K.
Póz. 337. We Lwowie im. św. Anto

niego 1.721 K,
Poz. 338. We Lwowie im. Czackiego 

1.704 K. *
Poz. 339. We Lwowie im. Elżbiety 

947 K.
Poz. 340. We Lwowie im. Konarskiego 

1.326 K.
Poz. 341. We Lwowie im. św. Marcina 

1.671 K.
Poz. 342. We Lwowie im. Mickiewicza 

1.257 K.
Poz. 343. We Lwowie im. Piramowicza 

947 K.
Poz. 344. We Lwowie im. Staszica 

1.698 K.
Poz. 345. We Lwowie im. Bernsteina 

(izraelicka) 1.376 K.
Poz. 346. W Myślenicach 1.084 K.
Poz. 374. W Nowym Sączu 1.588 K.
Poz. 348. W Nowym Targu 1.370 K.
Poz. 349. W Przemyślu w śródmieściu

1.102 K
Poz. 350. W Przemyślu na przedmie

ściu Lwowskiem 1.230 K.
Poz. 351. W Podgórzu 1.030 K.
Poz. 352. W Rzeszowie 1.120 K.
Poz. 353. W Samborze 1.472 K.
Poz. 354. W Sanoku 876 K.
Poz. 355. W Stanisławowie 1.994 K.
Poz. 356. W Starym Sączu 1.046 K.
Poz. 357. W Sądowej Wiszni 1.000 K. 
Poz. 358. W Stryju 1.210 K.
Poz. 359. W Tarnopolu 1.164 K.
Poz. 360. W Tarnowie 1.234 K.
Poz. 361. W Tarnobrzega 830 K.
Poz. 362. W Wadowicach 1.068 K.
Poz. 363. W Wieliczce 1.120 K.
Poz. 364. W Złoczowie 1.260 K.
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Poz. 365. W Żółkwi 974 K.
Poz. 366. W Żywcu 1.680 K.
Poz. 367. Na uzupełnienie przyborów 

i na druki administracyjne dla szkół (nadzw-J
1.000 K.

Poz. 368. Na nagrody za najlepsze ry; 
sunki zawodowe uczniów II. kl. przemysłowe]
1.000 K.

Poz. 369. Na nowo założyć się mające 
szkoły w roku 1901 (nadzw.) 1.000 K.

Razem 66.789 K. (nadzw.) 2.000 K.

II. Szkoły fachowe przemysłowe i warsztaty 
instrukcyjne.

A) Dla wyrobów z drzewa i łoziny.

Poz. 370. Szkoła koszykarska w Czer
wonej Woli 2.000 K.

Poz. 371. Krajowa szkoła koszykarska 
w Dźurowie 850 K.

Poz. 372. Szkoła koszykarska w Rud
kach 1.042 K.

Poz. 373. Kraj. szkoła koszykarska W 
Siedlcu 900 K.

Poz. 374. Kraj. szkoła koszykarska # 
Skołyszynie 1.680 K.

Poz. 375. Kraj. szkoła koszykarska vf 
Strybańcach 818 K. 250 K. (nadzw.)

Poz. 376. Kraj. szkoła koszykarska * 
Wojsławiu 720 K.

Poz. 377. Kraj. szkoła koszykarska 
Zatorze 960 K.

Poz. 378. Subwencya dla szkoły koszyk, 
w Albigowej 600 K.

Poz. 379. Subwencya dla szkoły koszyk, 
w Bilince 800 K.

Poz. 380. Subwencya dla szkoły koszyk, 
w Podhorcach 600 K.

Poz. 381. Subwencya dla szkoły koszyk, 
w Żurawnie 840 K.

Poz. 382. Kraj. warstat kołodziejski 
w Grybowie 2.660 K. (nadzw.) 1.600 K.

Poz. 383. Kraj. warstat kołodziejski 
w Grzymałowie 3.620 K.

Poz. 384. Krajowa szkoła kołodziejska 
i ciesielska w Kamionce strumiłowej 8.562 K-

Poz. 385. Kraj. szkoła stolarska w Sta
nisławowie 8.192 K.

Poz. 386. Kraj. szkoła stolarska w Kai' 
waryi. 6 760 K.

Poz. 387. Kraj. szkoła stolarska w Tar
nopolu —  K.

dnia 9. lipca 1901.
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Poz. 388. Krajowy warsztat naukowy, 
dla wyrobu zabawek w Jaworowie:

a) na utrzymanie 2.590 K.
b) na wystawienie budynku (I. rata amor

tyzacyjna od kwoty 100.000 koron na 33 lat) 
600 K (nadzw.)

Razem 44.194 K. (nadzw.) 2.450 K.

B) Dla wyrobów gancarskich.
Poz. 389. Kraj. szkoła gancarska w Ko - 

lomyi 4.680 K. (nadzw.) 100 K.
Poz. 390. Kraj. kurs keramiczny w Pod

górzu 1.818 K. (nadzw.) 3.000 K.
Razem 6.498 K. (nadzw.) 3.100 K.

C) Dla wyrobów ze skóry.

Poz. 391. Kraj. warstat szewski w Wit
kowie 3.520 K.

Poz. 392. Kraj. warstat szewski w Sta
rym Sączu 3.256 K.

Poz. 393. Kraj. szkoła szewska w Dob
czycach 2.740 K. (nadzw.) 400 K.

Poz. 394. Krajowa szkoła szewska w 
Kulikowie — K.

Poz. 395. Majsterskie kursa szewskie 
we Lwowie i w Krakowie 3.200 K.

Razem 12.716 K. (nadzw.) 400 K.

D) Dla wyrobów tkackich.

Poz. 396. Krajowa szkoła tkacka w 
Krośnie 9:120 K.

Poz. 397. Kraj. instrukc. warstat tkacki 
w Glinianach 3.052 K.

Poz. 398. Kraj. instrukc. warstat tkacki 
w Gorlicach 500 K.

Poz. 399. Kraj. instrukc. warstat tkacki 
w Korczynie 2.160 K.

Poz. 400. Kraj. instrukc. warstat tkacki 
w Kossowie 2.576 .K

Poz. 401. Kraj. instrukc. warstat tkacki
w Łańcucie 2.270 K.

Poz. 402. Kraj. instrukc. warstat tkacki
w Rychwałdzie 2.110 K.

Poz. 403. Kraj. instrukc. warstat tkacki
w Wilamowicach 1.360 K.

Poz. 404. Subwencya dla produkcyjnego 
warstatu tkackiego Budzanowie 800 K.

Poz. 405. Krajowa szkoła sukiennicza 
w Rakszewie 8.942 K. (nadzw.) 900 K.

Razem 32.890 K. (nadzw.) 900 K.
E) Dla wyrobów powroźniczych.

Poz. 4C6. Subwencya dla pracowni po- 
wrożniczej w Stryju 600 K.

F) Dla wyrobów koronkarskich i haftu.

Poz. 407. Szkoła koronkarska w Kań
czudze 1.722 K.

Poz. 408. Kraj. szkoła koronkarska w 
Zakopanem 4.400 K.

Poz. 409. Kraj. szkoła koronkarska w 
Bobowej 780 K.

Poz. 410. Subwencya dla szkoły koron
karskiej w Jaworowie 800 K.

Poz. 411. Kraj. szkoła hafciarska w 
Makowie 1.728 K.

Poz, 412. Subwencya dla szkoły koron
karskiej SS. Miłosierdzia w Przeworsku 600 K.

Razem 10.030 K.

G) Dla murarstwa.

Poz. 413. Kurs dla podmajstrzy murar
skich w Sieniawie 600 K.

H) Subwencyonowane zakłady dla nauki 
robót kobiecych.

Poz. 414. Szkoła wydziałowa im. św. 
Scholastyki w Krakowie 1.000 K.

Poz. 415. Szkoła robót utrzymywana 
przez Towarzystwo „Pracy kobiet" we Lwo
wie 1.400 K.

Poz. 416. Szkoła specyalna robót ko
biecych PP. Benedyktynek w Przemyślu 840 K.

Poz. 417. Towarzystwo „Pracy" kobiet 
w Kołomyi 1.400 K.

Razem 4.640 K.

I) C. k. Szkoły fachowo-przemysłowe 
subwencyonowane ze skarbu krajowego.

Poz. 418. C. k. szkoła dla przemysłu 
drzewnego w Zakopanem 3.400 K.

Poz. 419. C. k. szkoła dla przemysłu 
drzewnego w Kołomyi 2.200 K.

Poz. 420. C. 
Świątnikach:

k. szkoła ślusarska w

a) na utrzymanie 3.108 K.
b) na koszta budowy studni, bielenie 

i rulety (nadzw.) 2.260 K .

c) na zapomogi dla majstrów 800 K.

Poz. 421. C. k. szkoła kowalska w Suł- 
kowcach:
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a) subweneya na utrzymanie 1.024 K.
b) na kurs majstrów 1.000 K.
c) na budowę domu, I. rata obliczonych 

kosztów na 27.000 koron (nadzw.) 6-000 K.

Razem 11.532 K . (nadzw.) 8.260 K.

III. Wydatki ogólne na cele szkolnictwa 
przemysłowego.

Poz. 422. Krajowa keremiczna stacya 
doświadczalna przy c. k. szkole politechni
cznej we Lwowie 9.079 K. (nadzw.) 432 K.

Poz. 423. Na utrzymanie stacyi do
świadczalnej mechaniczno-technologicznej przy 
c. k. szkole politechnicznej we Lwowie
3.500 K.

Poz. 424. Muzeum przemysłowe we 
Lwowie 6,000 K.

Poz. 425. Muzeum przemysłowe w Kra
kowie 6.000 K.

Poz. 426. Na stypendya przemysłowe:
a) na zasiłki dla kandydatów kształ- 

ących się na nauczycieli szkół przemysło
wych 3.600 K.

b) na inne stypendya przemysłowe
24.000 K .

Poz. 427. Na nauczycieli wędrownych 
dla tkactwa, koszykarstwa i szewstwa 6.000 K.

Poz. 428. Na nowe warsztaty zawodo
we powstać mające w roku 1901 —  4.000 K.

Poz. 429. Koszta inspekcyi i nadzoru 
szkół przemysłowych 6.000 K.

Poz. 430. Zaliczki na płace funkeyo- 
naryuszy w krajowych szkołach przemysło
wych 4.000 K.

Razem 72.179 K. (nadzw.) 432 K.

IV. Wydatki Komisyi Krajowej dla spraw
przemysłowych.

Poz. 431. Prenumerata czasopism i za- 
kupno dzieł 400 K.

Poz. 432. Biuro komisyi kraj. dla spraw 
przemysłowych:

a) koszta podróży, dyetv i inne wy
datki 4.000 K.

b) płaca sekretarza 3.200 K.
c) dodatek osobisty do płacy sekretarza

1.200 K.
d) płaca pomocnika biurowego 600 K.
Razem 9.400 K.

V. Zasiłki i pożyczki na cele przemysłowe.
Poz. 433. Na zasiłki bezzwrotne na cele 

przemysłowe 20.000 K.

Poz. 434. Na wydawnictwo „Przewo
dnika przemysłowego" 2.000 K.

Poz. 435. Dotacya krajowa funduszu 
przemysłowego (ostatnia rata) 75.000 K.

Razem 97.000 K.

VI. Szkoły handlowe i zasiłki na popieranie 
wykształcenia handlowego.

Poz. 436. Szkoła handlowa w Krakowie
12.000 K.

Poz. 437. Na akademię handlową we 
Lwowie 16.000 K.

Poz. 438. Na stypendya dla młodzieży 
handlowej 2.400 K.

Poz. 439. Subweneya dla „Krajowego 
Związku przemysłowego we Lwowie" za po
średnictwo w sprzedaży wyrobów krajowych
3.600 K.

Razem 34.000 K.
Suma wydatków rubr. XVI 420.610 K-
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te po
zycye, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Sprawozdawca p. Małachowski (czyta):
2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

ażeby ponownie w sposób energiczny i sta
nowczy ewentualnie z zagrożeniem wstrzyma
nia wszelkich zasiłków, z funduszów krajo
wych na cele szkół państwo wych udzielanych, 
domagał się u rządu nietylko przyznania do
tacyi państwowej w pełnej należnej wysokości 
jednej trzeciej części wykazanej cyfry ko
sztów utrzymania uzupełniających szkół prze
mysłowych, ale w ogóle ze względu na ro
snące potrzeby przemysłu i rękodzieła, zwię
kszenia subwencyi państwowej na cele szkol
nictwa przemysłowego.

Dotyczące pismo zakomunikuje Wydział 
krajowy Prezydyum Koła Polskiego i JE. P- 
Ministrowi spraw galicyjskich celem poparcia 
u Rządu tego żądania i przyjęcia go do sze
regu pierwszorzędnych postulatów krajowych 
Koła Polskiego.

3. Petycye 1. 206 i 221 z r. 1900 1. 
388, 485, 710, 9/6 i 1002 z r. 1901 prze
kazuje się Wydziałowi krajowemu do zała
twienia po zasiągnięciu opinii krajowej ko
misyi dla spraw przemysłowych, ewentualnie 
do postawienia odpowiednich wniosków.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
rezolucye, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Są przyjęte.

Obecnie poddaję pod głosowanie rezo- 
lucyę p. Maryewskiego w zmienionej formie, 
która opiewa:
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„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
począwszy od r. 1902 rubrykę wydatków na 
popieranie rękodzielnictwa i przemysłu po 
większał rokrocznie o 50.000 K. aż do wy
sokości 1,000 000 K.,“ wniosek ten odesłano 
lo Wydziału krajowego z tem, aby na naj
bliższej sesyi przyszedł z odpowiednim wnio
skiem.

Rozprawa otwarta. Czy żąda kto 
głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żą
da, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje tę 
rezolucyę, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta):

Rubrykaa XVII.

Rozmaite wydatki.

Poz. 440— 465.
Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 

Czy żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, przechodzimy do dyskusyi szcze
gółowej.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta):
Komisya wnosi następujące wydatki 

(w Rubr. XVII.

Rubryka XVII.

Poz. 440. Do rozporządzalności Wydzia
łu krajowego 60.000 K.

Poz. 441. Na fundacyę wieczystą im. 
Jego Ces: Król. Mości Cesarza Franciszka 
Józefa I. 24.000 K.

Poz. 442. Hoszardowej Antoninie, do
tacya dożywotnia 2.400 K.

Poz. 443. Pietruskiej Stefanii, stały ro
czny dodatek ze skarbu krajowego do pensyi 
emerytalnej 3.600 K.

Poz. 444. Dla księży unitów chełmskich 
ich wdów i sierót 2.400 K.

Poz. 445. Sawczyńskiej Jadwidze, wdo
wie po ś. p. Zygmuncie Sawczyńskiej stały 
roczny dodatek do pensyi emerytaloej 1000 K.

Poz. 445 a) Maryi Unickiej wdowie po 
członku rady szkolnej Bazylim Ilnickim we 
Lwowie zamieszkałej, przyznaje się stały ro
czny dożywotni dodatek po 720 K. i wstawia 
na rok bieżący 720 K.

Poz. 446. Korosteńskiej Felicyi, b. nau
czycielce szkoły PP. Klarysek w Starym Są
czu, zaopatrzenie dożywotnie z łaski, rocznie 
160 K.

Poz. 447. Czyrniańskiej Teoli, wdowie 
po kierowniku szkoły kołodziejskiej i bed
narskiej w Kamionce Strumiłowej, zaopatrze
nie dożywotnie z łaski (ewentualnie aż do 
wyjścia za mąż) 800 K.

Poz. 448. Na misye katolickie, do roz
porządzalności Wydziału krajowego 6.000 K.

Poz. 449- Towarz. ratunkowemu ocho
tniczemu we Lwowie 600 K.

Poz. 450. Towarzystwu ratunkowemu 
ochotniczemu w Krakowie 600 K.

Poz. 451. Krajowemu związkowi ocho
tniczych straży pożarnych, zasiłek stały
9.00o K.

Poz. 452. Na opłatę odsetek (najwyżej 
4°|0) od pożyczek 400.000 K. zaciągniętych 
przez gminę m. Nowego Sącza, na odbudo
wanie zniszczonych pożarem budynków miej
skich, regulacyę ulic i inne inwestycye (VII. 
rata z przyznanych przez 20 lat) 16.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamkinęta. Kto przyjmuje te pozy- 
cye, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Sprawozdawca p. Scipio (czyta):
Poz. 453. Koszta utrzymania rozmaitych 

osób w szpitalach, przyjęte na fundusz kra- 
krajowy w zastępstwie gmin (ryczałtowo)
4.200 K. (nadzw.) 5.000 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

Członek Wydziału kraj. p. Vayliinger. 
Proszę o głos.

Marszałek. Głos ma Członek Wydzia
łu krajowego p. Vayhinger.

Członek Wydziału krajowego P. Vay- 
hinger. Zwracam się do Wysokiego Sejmu 
z prośbą o podwyższenie tej pozycyi co do 
ryczałtu przez komisyę uchwalonego w kwo
cie 4.200 kor. do kwoty 7.000 kor. a to z 
powodów następujących :

Jak Wysokiej Izbie wiadomo w szpita
lach większych miast utrzymywani są często 
ludzie pochodzący z gmin wiejskich, co do 
których przynależności toczą się długie do
chodzenia, a potem odsyłają ich do gminy 
i wysoko narosłe koszta ściąga się z tej 
gminy. Spotyka to gminy zwykle co do takich 
osób, które od kilkunastu l t gdzie indziej 
się osiedliły, które się gdzie indziej urodziły 
i gdzieś przez głowy dziadów wedle starej 
ustawy do gminy tej przynależą.

Czasem się zdarza, że są to osoby za
mieszkałe na obszarze dworskim, taże według 
dawnej ustawy przynależne do gminy, albo 
osoby, których przynależności nie można 
stwierdzić i starosta przydziela z urzędu do 
tej lub do owej gminy. Ciężary te są bardzo 
wysokie i gminy zwracają się z prośbą o 
przyjęcie tych ciężarów na koszt kraju. 
Wydział krajowy bada te stosunki i według 
tego przychodzi do Sejmu z wnioskiem o przy
jęcie tego na fundusz krajowy.
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W r. 19C0 uchwaliła Wys. Izba ryczałt 
7000 kor. na pokrycie tycb kosztów i upo
ważniła Wydział krajowy do pokrywania 
tychże z tego ryczałtu. Koszta te ciągle 
wzrastają i tak w roku 1900 ten ryczałt nie 
wystarczył.

W r. 1901 wpłynęło bardzo wiele po
dań i Wydział krajowy widział się zmuszo
nym prosić o dodatkowy kredyt.

Proszę się nie obawiać, że te koszta 
wzrastające dalej będą wzrastać, z powodu 
zaprowadzenia nowej ustawy o przynależności 
te ciężary spadną i gminy będą miały mniej
sze wydatki. Obecnie są to najwyższe cyfry, 
jakie przychodzą do wypłacania tych kosztów 
utrzymania.

Ze względów wyższej słuszności proszą, 
aby Sejm raczył tę kwctę 7000 kor. przy
wrócić, jaką Wyaział krajowy propo
nował. Jeszcze druga okoliczność prze
mawia za moim wnioskiem. Oto ryczałt ten 
był wstawiony do budżetu na r. 1900; mia
nowicie na drugiem posiedzeniu Sejmu z 21. 
czy 22. grudnia upowrażnił Wysoki Sejm Wy
dział krajowy do czynienia wydatków w ra
mach budżetu z r. 1900.

Na podstawie tego upoważnienia Wy
dział krajowy przyznał tę kwotę 7000 kor. 
gminom, zaasygnował i wypłacał im, bo do 
tego był uchwałą Sejmu uprawniony i gdy 
się ponownie Sejm zebrał, uchwaliła Izba na 
wniosek jeneralnego sprawozdawcy budżetu, 
iż wydatki poczynione przez Wydział krajowy 
aż do zebrania Sejmu, uznaje za usprawie
dliwione.

Więc nie powinna była komisya budże
towa zniżać tego ryczałtu, który wydano na 
podstawie powziętych uchwał i dlatego upra
szam o podwyższenie tego wydatku na 7000 K.

Marszałek. Kto popiera tę poprawkę, 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparta. Czy żąda kto głosu do uiej? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, głos ma p. 
sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Scipio Prócz ostatniej 
uwagi, którą tu podniósł członek Wydziału 
krajowego i co do której należałoby chyba 
osobną dyskusyę przeprowadzić, czy uchwa
lenie prowizoryum budżetowego rozciąga się 
do tej kategoryi igdo tego, stopnia wydatków, 
wszystkie poprzednie uwagi przedkładał czło
nek Wydziału krajowego także komisyi bu
dżetowej, opierając się głównie na tem, co 
zresztą w preliminarzu Wydział krajowy 
przedłożył, że uchwalił szereg próśb w dwóch 
pozycyach nam przedstawionych mianowicie
1. 6993 i 5046.

Otóż wszystkie tego rodzaju zapłaty za 
ubogich chorych po obcych szpitalach a na

wet krajowych zawsze przechodziły przez 
uchwałę Izby.

Petycye odsyła Sejm na wniosek ko
misyi budżetowej do Wydziału krajowego 
przez szereg lat, Wydział krajowy zdawał 
sprawę z każdej poszczególnej petycyi i o® 
tej podstawie Sejm uchwalał odnośną kwotę 
idąc za wnioskiem komisyi budżetowej. Nigdy 
nie było ryczałtu tylko zaokrąglenie sumy 
wszystkich petycyj.

Tak samo była na rok 1900 kwota 
7000 kor. w zaokrągleniu petycyj wówczas 
wymienionych Tego roku wpłynęło do Wy
sokiej Izby takich petycyj cztery pod liczbami 
wymień ionemi w motywach do tej rubryki 
i zaokrąglenia te wynoszą 4200 kor.

Komisya budżetowa nie uwzględniając 
uwag członka Wydziału krajowego utrzymała 
tę pozycyę analogie-nie do lat dawnych za
miast 7000 kor. wstawiła 4.200 kor. a nato
miast uznając wiele z tych załatwionych pe- 
tycyj, jako nie cierpiących zwłoki, uznała nad
zwyczajny wydatek w kwocie 5.000 kor. i to 
do uchwały Wysokiej Izby przedstawia. Ja 
po tak przeprowadzonej dyskusyi w komisyi 
budżetowej nie czuję się w możności przyjąć 
wniosku członka Wydziału krajowego.

Członek Wydziału kraj. p. Yayhinger. 
Proszę dla sprostowania faktycznego.

Marszalek. Głos ma p. Vayhinger.
Członek Wydziału krajowego p. Yay

hinger. Muszę tu jednę rzecz sprostować a 
mianowicie: Szan. p. referent powiedział, że 
przeznaczonych 7000 nie był to ryczałt. Ja 
ośmielę się przeczytać odnośny ustęp z bud
żetu na r. 1900. (Czyta):

Osobnem sprawozdaniem do L. 46.710 
przedstawia Wydział krajowy Wys. Sejmowi 
sprawę corocznych licznych petycyj o przy
jęcie na fundusz krajowy kosztów utrzymania 
różnych osób, w zastępstwie biednych gmin 
i proponuje na pokrycie takich wydatków 
ryczałt roczny na podstawie przecięcia osta
tnich lat 4-ch, koron 7.000, co komisya bu
dżetowa za słusze i upraszczające załatwienie 
takich podań uznając, wstawia K. 7.000 do 
poz. 423, załatwiając tem samem wyż podane 
sprawozdanie Wydziału krajowego, oraz od
nośne petycye do 11. 317, 338, 347, 480, 
557, 599, 608, 762, 766 i 780.

I  w poz. 423 oznaczonych jest tych 
7000 K. jako ryczałt.

Marszałek. Przystępujemy do głosowa
nia. Poddaję pod głosowanie wniosek p- 
Yayhingera.

Kto przyjmuje ten wniosek, zechce rękę 
podnieść. (Po chwili). Wniosek upadł. Kto 
przyjmuje niższą kwotę, podług wniosku ko-
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misyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęta.

Sprawozdawca p. Seipio (czyta).
Poz. 454. Schmidowa Walerya, wdowa 

po rządcy szpitala w Przemyślu 200 K.

Poz. 454 a) Pogorzelcom w załatwieniu 
wniesionych petycyj, do rozporządzeuia Wy
działu krajowego 8.200 K.

Poz. 455. Gminie Kolbuszowa, na opła
tę odsetek od pożyczki zaciągnąć się mają
cej dla pogorzelców (z przyznanych na lat 
10 po 3.000 K. II. rata, — w myśl uchwały 
Wys. Sejmu z 10 kwietnia 1900) 3.000 K.

Poz. 456. Na kościół polski we Wie
dniu (II i III. rata z 20-tu rat półrocznych 
płatnych w ciągu lat 10 z ogólnej sumy 
30.0U0 K. —  w myśl uchwały Wys. Sejmu 
z 4 maja 1900) 3000 K.

Poz. 456 a) Dla wdowy po prof. Ogo- 
m... ikim 720 K.

Poz. 457 Funduszowi koszar krajowych, 
dotacya na pokrycie 4°|# odsetek od poży
czek 3,000.000 K., zaciąguiętych w c. k. Dy
rekcyi galic. funduszu propinacyjnego, na dO' 
starczenie c. k. Skarbowi wojskowemu koszar 
krajowych 103.726 K.

Poz. 458. Rozmaite wydatki b. fundu
szów indemnizacyjnych 100 K.

Poz. 459. Na szkołę kadetów we Lwo
wie, IV- rata z przyznanych gm. m. Lwowa 
przez lat 28 od r. 1898 począwszy w myśl 
uchwały Wys. Sejmu z 5 lutego 1898 po
5.000 K.

Poz. 460. Na potrzeby ludności dot 
kniętej klęskami elementarnemi w r. 1899,
II. rata z 6-ciolecia, na opłatę odsetek od 
pożyczek zaciągniętych przez Wydziały po
wiatowe (w myśl uchwały Wysokiego Sej
mu z dnia 30 grudnia 1899) 13.067 K.

Poz. 461. Na potrzeby ludności dot
kniętej klęskami elementarnemi w r. 1900
40.000 K.

Poz. 462. Na pokrycie 66°|0 dodatku 
krajowego do podatku zarobkowego, opłacić 
się mającego przez galic. fundusz propina- 
cyjny w myśl § 100. ustawy z 25 paździer
nika 1896 Nr. 220 Dz. p. p. i uchwały Sej
mu z 29 stycznia 1898 82.104 K.

Poz. 463. Na bonifikacyę dla funduszów 
powiatowych, za ubytek w dochodach opła
canych do końca roku 1897 z galic. fundu
szu propinacyjnego, w myśl uchwały Sejmu 
z 20 stycznia 1898 100.000 K.

Poz. 464. Na koszta urządzenia i utrzy
mania kursu dla pisarzy gminnych 7.200 K.

Poz. 464 a) Rampeltowa, wdowa po 
rządcy szpitala, jednorazowo 400 K.

Poz. 464 b) Na cele „Domu Polskiego* 
w Morawskiej Ostrawie 500 K.

Poz. 465. Na dodatkowe koszta budowy 
skrzydła gmachu sejmowego dla biura melio
racyjnego 5.690 K.

Suma wydatków Rubr. XVII. 503.447 K 
(nadz. 5.000 K.

Razem 508.447 K.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czv 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te 
pozycye, zechce rękę podnieść. (Wiekszośćl 
Są przyjęte. ' '

Sprawozdawca p. Scipio (czyta):
W załatwieniu wreszcie reszty petvcvi 

wniesionych do tej rubryki, komisya wnosi do 
uchwały Wys. Sejmu:

Petycye L. L. 494, 522, 740 i 805 
przesyła się Wydziałowi krajowemu do za
łatwienia.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czv 
żąaa kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty. v }

Sprawozdawca p. S cip io  (czyta).
Nad petycyami do L. L. 176 389 469 

571, 587, 604, 688, 786, 896 908 958
10 rt2t ^  1 l053, przechodzi Sejm do porządku dziennego. p

. , 3j arszałek. Rozprawa otwarta, 
żąda kto głosu? Czy

I w po-

P. Zygmunt Jaworski. Proszę o ełos 
do petycyi 1. 896. 8

Marszałek. P. Jaworski ma głos.
P. Jaw orski. Miasteczko Żmigród w 

wiecie jasielskim je t tak nieszczęśliwi po
łożone ze cierpi na brak wody i to nietvlkn 
zdrowej , dobrej wody, ale w Lasie 2  
i w zimie me ma żadnej wodv tnt ■ 
posługuje wodą rzeczną, co oczywiście w cai 
dla zdrowotnych stosunków •
wiedne. nie jest odpo-

Miasto to ma zamiar wskutek tego abv 
miec dobrą i zdrową wodę, założyć wodociąg 
jest jednak biedne i niema funduszów Ze
brało ono już wprawdzie część funduszów 
ten cel, ale to me wystarcza stanowczo na

na
wet do rozpoczęcia tego dzieła, wskutek tego 
udało się do Wysokiego Sejmu z petycyąfo

; " S d z i e Ub''enC),'  "a b" d0»*
Komisya budżetowa wniosła, aby nad 

tą petycyą przejść do porządku dziennego 
mniemam jednak, źe mieszkańcom biednego’
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miasta należy się jakaś pomoc, dlatego nie 
chcąc już obciążać tegorocznego budżetu, po
zwolę sobie postawić następującą rezolucyę 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„Petycyę Zwierzchności gminnej w Żmi

grodzie Nr. 896 o udzielenie subwencyi na 
budowę wodociągów w Żmigrodzie, odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do zbadania i ewen
tualnego uwzględnienia przy ułożeniu preli
minarza na rok 1902.

Marszałek. Kto tę rezolucyę popiera 
zechce rękę podnieść. (Dostateczna liczba). 
Jest poparta. Czy żąda kto głosu? (Nikt). 
Gdy nikt głosu nie żąda, p. sprawozdawca 
ma głos.

Sprawozdawca p. Scipio: Zrzekam się
głosu.

Marszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Kto przyjmuje wniosek komisyi zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty. 
Kto przyjmuje rezolucyę p. Jaworskiego zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęta.

Następują rubryki dochodów I — XVII. 
Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto głosu ? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, przystępu
jemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Zagórski (czyta):

D o c h o d y .

Rubryka I— XVII.

Rubr. I.

Poz. 1. Pozostałość z rachunków z lat 
ubiegłych, nic się nie preliminuje, albowiem 
w zamknięciu rachunków za r. 1899 nietylko 
nie pozostała żadna przewyżka dochodów, ale 
nadto rachunki roku 1899 zamknięto po
życzką z funduszu uposażenia kasy krajowej 
w kwocie 86.530 K.

Rubr. II.

Poz. 2. Odsetki od pieniędzy chwilowo 
lokowanych, nic się nie preliminuje, gdyż 
wyniki rachu.ików za rok 1900 wykazują nie
dobór 284.534 K. a fundusz uposażenia kasy 
krajowej musi być w ciągu roku w znacznej 
części używanym na bieżące wydatki, z po
wodu nierównomieruości wpływu dochodów. 
W miesiącach zaś letnich zaciąga się nawet 
pożyczki chwilowe w znaczniejszych sumach, 
a opłata odsetek biernych od tych pożyczek, 
pochłania zwykle odsetki czynne.

Rubr. III.

Dochody z dróg krajowych i kolei żelaznych.
Poz. 3. Myta na drogach krajowych

464.000 K.

Poz. 4. Odsetki zwłoki i kary konwen
cyjne 1.900 K.

Poz. 5. Grzywny za przestępstwa dro
gowe 300 K.

Poz. 6. Datki dobrowolne od stron pry
watnych na budowę dróg krajowych 1.700 K.

Poz. 7. Czynsz za użycie rowu drogi 
krajowej Gorlice-Konieczna na rurociąg na
ftowy 3.676 K.

Poz. 8. Zwroty kosztów wywłaszczenia 
gruntów pod budowę drogi krajowej Prze- 
worsk-Dynów —  7.166 K.

Poz. 9. Subwencya z c. k. Skarbu pań
stwa na budowę dróg powiatowych i gminnych:

a) Majdan-Stary Rozwadów 20.000 K. 
bj Zembrzyce-Biertowice 6.000 K.
c) Jaworów - Niemirów - Rawa ruska

40.000 K. —  (nadzw.) 66.000 K.
Poz. 10. Żwrot zaliczkowo poniesionych 

wydatków administracyjnych, spowodowanych 
budową kolei lokalnych, od Towarzystw kole
jowych — 40.000 K.

Suma rubryki III. 471.576 K. (nadzw.) 
113.166 K. —  razem 584.742 K.

Rubr. IV.

Nadwyżki dochodów od zakładów dotowanych 
wedle specyalnych preliminarzy:

Poz. 11. Od funduszu policyi krajowe., 
4.185 K.

Poz. 12. Od funduszu szpitala św. Ła
zarza w Krakowie:

oddział chorych 33.545 K. 
oddział syfilitycznych 12.605 K. 
oddział obłąkanych 1.730 K. Suma poz.

12. 47.880 K.
Poz. 13. Od funduszu szpitala lwowskiego, 

oddziału chorych z klinikami —  K.
Poz. 14. Od funduszu zakładu dla o- 

błąkanych w Kulparkowie 54.580 K.
Suma rubryki IV. 106.645 K.

Rubr. V.

Zwroty zaliczek z lat ubiegłych.
Poz. 15. Od urzędników krajowych z płac

36.900 K.
Poz. 16. Od nauczycieli szkół rolniczych

3.000 K.
Poz. 17. Od nauczycieli szkół i za

kładów przemysłowych 2.400 K. i
Poz. 18. Od szpitali powszechnych z ra

chunków kwartalnych 33.800 K. .11
Poz. 19. Od gmin za dawniejsze koszta 

leczenia 400 K. i
Poz. 20. Od stron rozmaitych ze spraW 

drogowych 5.000 K. I
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n- Poz. 21. Rozmaite 5.000 K.
Poz. 22. Zwroty kosztów zdjęć i pro

jektów melioracyjnych — K.
Suma rubryki V. 86.500 K.

Rubr. VI.

Zwroty pożyczek.

Poz. 23. Zarząd centralny gal. towa
rzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we 
Lwowie, zwrot bezprocentowej pożyczki 1300 
K. X. rata (ostatnia) 100 K.

Poz. 24. Ślusarczyk Jan, garncarz w Za
lesiu, zwrot pożyczki bezprocentowej 400 K. 
na cele jego pracowni. —  K.

Poz. 25. Stary Sącz, wzorowy warsztat 
szewski, zwrot pożyczki bezprocentowej 800 
K. udzielonej na zakupno materyałów. —  K.

Poz. 26. Buczacz, Rada powiatowa, zwrot 
poży^Ki bezprocentowej 6.000 K. dla nie
sienia pomocy ludności nawiedzonej grado
biciem w r. 1895., VI. rata (ostatnia) 1.000 K.

Poz. 27. Bohorodczany, powiat, zwrot 
bezprocentowej pożyczki 8.339 K. 30 g. z ty
tułu zapłaconej przez fundusz krajowy c. k. 
Skarbowi państwa w zastępswie powiatu reszty 
bezprocentowej pożyczki 10.000 K. udzielonej 
w r. 1899 powiatowi bohorodczańskiemu za 
poręczeniem kraju, VI. rata 834 K.

Poz. 28. Zarząd wzorowego warsztatu 
szewskiego w Uhnowie, zwrot zaliczki 1.000 K. 
udzielonej w r. 1892, IX. i X. rata (ostatnia) 
po 100 K. 200 K.

Poz. 29. Konwent Pp. Benedyktynek 
w Przemyślu, zwrot bezprocentowej pożyczki, 
udzielonej w sumie 10.000 K. na budowę 
szkoły robót kobiecych, V. rata 600 K.

Poz. 30. Zarząd kraj. warsztatu szew
skiego w Witkowie nowym, zwrot zaliczki
1.000 K. na zakupno materyałów, IX. i X. 
rata (ostatnia) 200 K.

Poz. 31. Zarząd szkoły koronkarskiej 
w Kańczudze, zwrot pożyczki 400 K. udzie
lonej na fundusz obrotowy, IX. i X. (ostatnia) 
rata 80 K.

Poz. 32. Kalwarya gmina, zwrot po
życzki 8.000 K. udzielonej na budowę tam
tejszej szkoły stolarskiej, VII. i VIII. rata
1.600 K.

Poz. 33. Śniatyn, Wydział powiatowy, 
IV. rata bezprocentowej pożyczki 6.000 K. 
na zakupno realności dla szkoły koszykar
skiej w Dżurowie 400 K.

Poz. 33 a. Chorzelowska Spółka wodna 
dla odpływu wód w powiecie Mieleckim między 
Wisłoką a drogą krajową Dębicko - Tarno
brzeską, zwrot bezprocentowej pożyczki. —  K.

Poz. 33 b. Chrzanów, Wydział powia
towy, zwrot bezprocentowej pożyczki 6.000 K. 
dla ludności dotkniętej gradobiciem. —  K.

Poz. 33 c. Wieliczka, Wydział powia
towy, zwrot bezprocentowej pożyczki 6.000 K. 
dla ludności dotkniętej gradobiciem.—  K.

Poz. 33 d. Od Wydziałów powiatowych, 
zwrot bezprocentowych pożyczek, udzielonych 
w r. 1890, w sumie 400.000 K. dla ludności 
dotkniętej klęską nieurodzaju w r. 1889. — K.

Poz. 33 e. Od Wydziałów powiatowych 
zwrot bezprocentowych pożyczek, udzielonych 
w r. 1892,'w sumie 162.000 K. dla ludności 
dotkniętej klęską nieurodzaju w r. 1899. K.

Poz. 33 f. Marconi Leonard, zwrot na 
poczet reszty zaległej pożyczki lo.OOO K. 
z lat dawniejszych. — K.

Suma rubryki VII. 5.014 K.
Rubryka VII. poz. 34. Dochody szkoły 

gospodarstwa lasowego we Lwowie, według 
specyalnego preliminarza 14.760 K.

Rubryka VIII.

Dochody krajowych szkół i zakładów rolni
czych tudzież folwarku w Dublanach wedle 

specyalnych preliminarzy.
Poz. 35. Szkoła wyższa rolnicza w Du

blanach 65.728 K .
Poz. 36. Szkoła niższa rolnicza w Du

blanach 7.396 TT
Poz. 3 7 . Eolwark w Dublanach 38.894 K.
Poz. 38. Szkoła gorzelnictwa w Dubla

nach 5.000 K.
Poz. 39. Gorzelnia krajowa w Dubla

nach 13.808 K .
Poz. 40. Stacya kontrolna i do

świadczalna chemiczno-rolnicza w Dublanach3.500 K  * uuiauacn
Suma rubryki VIII. 133.326 K .

Rubryka IX.

Dochody krajowej szkoły rolniczej i folwarku 
w Czernichowie

wedle specyalnych preliminarzy.
Poz. 41. Szkoła średnia rolnicza w Czer

nichowie 62.500 K.
Poz. 42. Folwark w Czernichowie

14.040 K.
Suma rubryki IX. 76.540 K.

Rubryka X.

Dochody innych szkół rolniczych krajowych
wedle specyalnych preliminarzy.

Poz 43. Szkoła niższa rolnicza w Ho- 
rodence 7. 550 K .

Poz. 44. Szkoła niższa rolnicza w Ja- 
gielnicy 12.260 K .

Poz. 45. Szkoła niższa rolnicza w Ko-
biernicach 14.880 K.

134
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Poz. 46. Szkoła niższa rolnicza w Be- 
reźnicy 10.000 K.

Poz. 47. Szkoła niższa rolnicza w Su- 
chodole 12.180 K.

Poz. 48. Szkoła ogrodnicza w Tarnowie 
8.960 K.

Poz. 49. Zakład sadowniczy w Zale
szczykach 400 K.

Poz. 50. Stacya kontrolna i doświad
czalna botaniczno rolnicza we Lwowie
4.000 K.

Suma rubryki X. 70.230 K.
Rubryka XI. Zwroty za sprawdzanie ra

chunków aptekarskich:
Poz. 51. Od szpitali powszechnych 

920 K.
Rubryka XII. Dochody z przelania do 

skarbu krajowego pozostałości z funduszu za
pomogi z r. 1866:

Poz. 52. Wpływy ze zwrotu pożyczek 
udzielonych Wydziałom powiatowym 850 K.

Rubryka XIII.

Dochody z kwaterunku żandarmeryi.
Poz. 53. Kwaterunkowe 47.480 K.
Poz. 54. Noclegowe 84.643 K.
Poz. 55. Udział administracyi polity

cznej 30.627 K.
Poz. 56. Dochód:
a) z gmachu lwowskiego (dawnego) 

25.872 K,
b) z gmachu lwowskiego (dobudowane

go skrzydła) 11.486 K.
c) z realności w Czortkowie 1.400 K .—  

38.758 K.
Suma rubryki XIII. 201.508 K.
Rubryka XIV. Poz. 57. Dochód ze zwro

tu wydatków szupasowych 14.500 K.
Rubryka XV. Poz. 58. Dochody krajo

wego składu publicznego w Krakowie wedle 
specyalnego preliminarza 35.100 K.

Rubryka XVI. Poz. 59. Dochód z kra
jowych opłat konsumcyjnych, przyjmuje ko- 
misya budżetowa zgodnie' z dodatkowem spra
wozdaniem Wydziału krajowego przedłożo- 
nem do L. W. 36.137/901 zmieniającem pre
liminarz tej rubryki i po myśli ustawy u- 
chwalonej w Radzie państwa dnia 4. czerwca 
1901 r.:

a) z krajowych opłat od spirytusu i pi
wa, pobieranych aż do 31. sierpnia 1901 (na 
mocy ustawy z 4. lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 
93), a więc pobieranych przez 8 miesięcy, to 
znaczy 8/12 z sumy rocznej 1,583.000 K. 
t. j. 1,055.333 K.

b) z krajowej opłaty od piwa, pobiera
nej dalej po 31-m sierpnia 1901, a więc i 
przez dalsze 4 miesiące roku 1901, to zna
czy 4|12 z rocznej kwoty 600.000 K. t. j.
200.000 K.

c) niezmieniony dodatek od wina, mo
szczu i t. d. 57.000 K. f il

d) udział kraju w nadwyżce dochodów |
z podwyższonego państwowego podatku
konsumcyjnego od spirytusu, mianowicie 
24’3423°|0 od kwoty 6,000.000 K. (w myśl 
wyżej powołanej ustawy uchw, 4. czerwca 
1901 1,7000.538 K.

Razem rubryka XVI. 3,012.871 K.

Rubryka XVII.
Rozmaite dochody.

Poz. 60. Taksy krajowego archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwowie i w 
Krakowie 450 K.

Poz. 61. Datki deklarowane przez W y-|
działy powiatowe na wykupno gruntów pod
k<dej transwersalną (c. k. państwową):

a) Buczacz, rata roczna 2.000 K.
b) Czortków, rata roczna 1.058 K.
c) Krosno, rata roczna 1.263 K. 25 g.
d) Limanowa, rata roczna —  K.
e) Nowy Targ, rata roczna — K.
f) Sanok, rata roczna 1.592 K
g) Stanisławów, rata roczna 1.510 K.

82 g.

h) Tłumacz, rata roczna 1,435 K. 
38 g. —  8.860 K.

Poz. 62. Subwencya z c. k. Skarbu 
Państwa:

a) dla biura melioracyjnego 16.000 K
b) na utrzymanie kursu praktycznego j  

dla dozorców melioracyjnych 4.000 K.
c) na utrzymanie technika do kultury i 

eksploatacyi torfowisk 2.000 K .
d) na utrzymanie 4 nauczycieli wędro

wnych rolnictwa dla włościan 8.000 K.
e) na utrzymanie instruktora mleczar

stwa 2.000 K.
f) na założenie szkoły rolniczej w Su- 

chodole, IV. rata na rachunekprzvrzeczonych
56.000 K. —  8.000 K.

g) na koszt licencyonowania buhajów
8.000 K.

h) na 2-ch instruktorów hodowli bydła
4.000 K.

i)  na podniesienie uprawy tytoniu
2.000 K.

k) na utrzymanie nauczyciela wędro 
wnego weterynaryi 2.000 K.
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1) na utrzymanie krajowej szkoły gór
niczej i wiertniczej w Borysławiu 9.000 K.

rn) na utrzymanie pomocnika instrukto
ra mleczarstwa 1.200 K.

n) na kurs rolniczy dla nauczycieli szkół 
ludowych. I. rata z przyrzeczonych 2.000 K.
1.000 K.

Poz. 63. Bonifikacya z c. k. Skarbu 
państwa za zrzeczenie się poboru dodatku 
krajowego do podatku osobisto-dochodowego 
732.446 K.

Poz. 64. Bonifikacya z galic. fund. pro
pinacyjnego :

a) dla kraju 300.000 K.
b) dla powiatów 100.000 K. —  400.000 K.
Poz. 65. Od Rady powiatowej w Zale

szczykach na koszta założenia tamtejszej 
szkoły sadowniczej przez lat 5 (II. rata) po
1.000 K.

Poz. 66. Od gminy miasta Zaleszczyki 
na Kaszta założenia tamtejszej szkoły sado
wniczej przez lat 5 (II. rata) po 200 K.

Poz. 67. Dochody byłych funduszów in- 
demnizacyjnych:

1. Od obowiązanych:
a) Wypłata kapitałów i rent:
Galicya wschodnia 101 K. 86 g. 

zachodnia —  102 K.
b) Odsetki za zwłokę i rozmaite inne 

dochody:
Galicya wschodnia 900 K. 

zachodnia 60 K.
W. Ks. Krakowskie 40 K. —  1000 K,
2. Dochód z zaległych dodatków inde- 

mnizacyjnych od kontrybuentów.
Galicya wschodnia 25.000 K.

„ zachodnia 5.000 K.
W. Ks. Krakowskie —  30.000 K.
Poz. 68. Dochód ze sprzedaży kart my

śliwskich 20.000 K.
Poz. 69. Dochód z 3°|o-wych wkładek 

emerytalnych od płac urzędników krajowych 
20.888 K .

Poz. 70. Dochód ze stacyi elektrycznej 
w gmachu sejmowym 3.200 K.

Poz. 71. Rozmaite dochody:
a) sprzedaż książek i druków 4.400 K.
b) sprzedaż papierów wyszkartowanych 

i wzorów drukowych 200 K.
c) różne przygodne 20 K.
Poz. 7la. C. k. Skarb Państwa na do

świadczenia w tępieniu myszy polnych K.
Poz. 7 lb. C. k. Skarb Państwa, na ko

szta założenia niższej szkoły rolniczej w Be- 
reźnicy —  K.

Poz. 71c. C. k. Skarb Państwa, na ko- 
szra przeniesienia stacyi doświadczalnej bo- 
taniczno-rolniczej z Dublan do Lwowa — K.

Poz. 7 ld. Ze sprzedaży realności kra
jowego składu publicznego we Lwowie i grun
tu na Szumanówce (w myśl uchwały sejmo
wej z d. 11. kwietnia 1900) — K.

Poz. 71e. Dochody z realności b. szko
ły uprawy lnu w Gródku —  K.

Poz. 71f. Fundusz kultury krajowej, 
pozostała gotówka z rachunku r. 1899  K.

Suma rubryki XVII. 1,289.966 £.
Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 

kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje te rubry
ki, zechce rękę podnieść. (Większość). Są 
przyjęte.

Następuje „Fundusz policyi krajowej". 
Rozprawą ogólna otwarta. Czy żąda kto gło
su? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. LSwenetein (czyta):

II. Fundusz policyi krajowej.

Dochody w kwocie 10.995 K.
Wydatki w kwocie 6.810 K.
Nadwyżka dochodów w kwocie 4.185 K. 

wpłynie do funduszu krajowego.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek komisyi, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty.

Następują „Fundusze samoistne".
Rozprawa ogólna otwarta. Czy żąda kto 

głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, przy
stępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawca p. Lbwenstein (czyta): 

I. Fundusz kultury krajowej.

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo
wego wnosi Komisya budżetowa :

Dochody tego funduszu w kwocie 
7.752 K.

Wydatki w kwocie 30 K.
Preliminowana nadwyżka dochodów

7.722 K ma służyć na zasiłek dla wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda. 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosek 
Komisyi, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. LSwensteln (czyta): 
K. Fundusz stanowy sierociński,
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Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo
wego wnosi Komisya budżetowa.

Dochody tego funduszu w kwocie 
3.646 K.

Wydatki w kwocie 3.154 K.
Nadwyżka dochodów w kwocie 492 K. 

ma być użytą na pomnożenie majątku zaro 
dowego.

M arszalek: Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Lowenstein (czyta):

I. Fudusz Aleksandra hr. Stadnickiego.
Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo

wego wnosi Komisya budżetowa:
Dochody tego funeuszu jak niemniej 

wydatki w kwocie po 2.020 K.
Ze sumy tej preliminuje się prawie 

wszystko, bo 1.990 K. na koszta druku i o- 
prawy, albowiem publikacya aktów grodzkich 
wychodzi tomami a wydawnictwo każdego 
tomu zwyż 4.000 K. kosztuje, w obec czego 
kapitalizuje się dochody kilku lat nim do 
wydawnictwa nowego tomu przystąpić można. 
W ten sposób przy zupełnym braku innych 
funduszów, na to ze wszech miar ważne 
i poparcia godne wydawnictwo, publikacya 
aktów grodzkich i ziemskich jest czasowo 
wstrzymana. Komisya budżetowa pozostawia 
Wydziałowi krajowemu do rozpatrzenia, czy 
nie należałoby przyjść z pomocą urzeczywi
stnieniu fundatora, zasilając wydawnictwo 
z funduszów krajowych, chociażby w formie 
bezprocentowej zaliczki.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Lowenstein (czyta):

M. Fundusz pożyczki krajowej z r. 1873.
Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajo

wego wnosi Komisya budżetowa;
Wydatki w kwocie 21.414 K,
Dochody 400 K.
Niedybór w kwocie 21.014 K 

zostanie pokryty z rubr. XIV. wydatków fun
duszu krajowago a w ten sposób przez tak 
dokonaną spłatę obligacyj krajowych em. 
w r. 1873. cała ta pożyczka będzie umo
rzoną.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda 
kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniwsek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Marszałek. Tym sposobem byłoby 
drugie czytanie budżetu ukończone, po chwili 
przystąpimy do ustawy finansowej, skoro cy
fry zostaną ostatecznie ustalone, tymczasem , 
przystąpimy do dalszego porządku dziennego. |

Następuje 10. sprawozdanie Komisyi 
budżetowej o wniosku posła Jordana w prze
dmiocie poborów członków Wydziału krajo- I 
wego.

Sprawozdawca p. Jordan ma głos.
Sprawozdawca p. Jordan. Muszę prosić 

Panów w porozumieniu z przewodiczącym 
Komisyi budżetowej o małą zmianę, a mia
nowicie o opuszczenie we wniosku słów „po
cząwszy od 1. stycznia 1902% a natomiast 
dodanie drugiego ustępu: „Uchwała powyższa 
wchodzi w życie począwszy od 1. stycznia 
1902“.

(Zaczyna czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol- J 

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. J  
sprawozdawcy od czytania sprawozdania Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. (Wię- I 
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę pana 
sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Jordan (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Do §. 25. instrukcyi dla Wydziału 

krajowego wstawia się po pierwszym ustępie, , 
który brzmi: „Członkowie Wydziału krajo
wego i ich zastępcy mają gorliwie pełnić 
swoje obowiązki" jako 2-gą alineę dodatek
w następujących słowach: „Nie mogą oni 
spełniać czynności jakiegokolwiek innego sta
nowiska płatnego, chyba, jeżeli przez Mar-, ,
szałka lub przez Wydział krajowy delegowani \
zostaną. ^

2. Członkom Wydziału krajowego po- j 
dwyższa się płacę na 12.000 K. rocznie.

3. Uchwała powyższa wchodzi w życie 
począwszy od 1. stycznia 1902 r. (

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? 1

P. Hupka. Pros ę o głos. J
Marszałek. Głos ma p. Hupka. c
P. Hnpka. Stawiam wniosek, ażeby Wy- ]

soki Sejm zechciał przyjąć dodatek w nastę- 
pującem brzmieniu: ,

(czyta): ż
„Pobierany dotychczas przez tego członka ^

Wydziału krajowego, który przez Marszałka. /'
krajowego Jego zastępcą w przewodniczeniu 
w Wydziale kraj., mianowany został, dadatek 
w kwocie 2000 K. znosi się od dnia 1. sty- 0
cznia r. 1902“.
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Motywować tego wniosku szeroko nie 
potrzebuję. Sądzę, że pensya wyznaczona 
■złonaowi Wydziału krajowego w kwocie
19.000 K. jest dostateczną, ten zaś, kto za
stępcą przez Marszałka krajowego mianowany 
zostanie, nie ma wiele więcej praw, natomiast 
tta zaszczyt.

Marszałek. Kto popiera ten dodatek, 
zechce rękę podnieść. Jest dostatecznie po
party. Czy żąda kto jeszcze głosu? (Nikt). 
Rozprawa zamknięta. Głos ma p. sprawo- 

i zdawca.
Sprawozdawca p. Jordan. Zgadzam się 

zupełnie z wnioskiem p. Hupki.
Marszałek. Przystępujemy do rozprawy 

szczegółowej. Proszę p. sprawozdawcę o od
czytanie wniosków.

Sprawozdawca poseł Jordan (czyta).
1 . Do § 25. Instrukcyi dla Wydziału 

krajonego wstawia się po pierwszym ustępie, 
który brzmi: „Członkowie Wydziału krajo- 
i ich zastępcy mają gorliwie pełnie swoje 
obowiązki1* jako 2-gą alineę dodatek w na
stępujących słowach: „Nie mogą oni spełniać 
czynności jakiegokolwiek innego stanowiska 
płatnego, chyba jeżeli przez Marszałka lub 
przez Wydział krajowy delegowani zostaną.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda, kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu me 
żąda, rozpiawa zamknięta. Kto przyjmuje 

wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca poseł Jordan (czyta):
2. Członkom Wydziału krajowego pod

wyższa się płacę na 12.000 K. rocznie.
Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu me 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuj 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Następuje dodatek p. Hupki, który 
opiewa:

»Pobierany dotychczas przez tego człon
ka Wydziału krajowego, który przez Mar
s z a ł k a  krajowego Jego zastępcą w przewod
niczeniu w Wydziale kraj. mianowany został, 
dodatek w kwocie 2.000 K. znosi się od dnia 
1 stycznia r. 1902“.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą
da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuj 
dodatek p. Hupki zechce rękę podnieść. 
(Większość.) Jest przyjętą.

Proszę p, sprawozdawcę o odczytanie 
ostatniego punktu.

Sprawozdawca p. Jordan (czyta).

Uchwała niniejsza wchodzi w życie po
cząwszy od 1. stycznia 1902 r.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje Sprawozdanie Komisyi 
szkolnej o stanie szkół ludowych i semina
ryów nauczycielskich w r. szkolnym 1899/900 
na podstawie sprawozdania Rady szkolnej 
krajowej. (All. 194)

Sprawozdawca poseł Czartoryski ma
głos.

Sprawozdawca poseł ks. Czartoryski. 
(Zaczyna czytać sprawozdanie)..

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania spra
wozdania.

Marszałek. Jest wniosek o uwolnienie 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania. 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosków.

Sprawozdawca poseł ks. Czartoryski 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej 

o stanie szkół ludowych i seminaryów nau
czycielskich w r. 1899/1900 przyjmuje się do 
wiadomości.

II. Sejm wzywa c.k. Sząd do założenia"^ 
w najkrótszym czasie dalszych seminaryów j 
nauczycielskich, zwłaszcza w pierwszym rzę
dzie w Białej. —■*

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu.

P. W ójcik. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Wójcik.
P. W ójcik. Aczkolwiek nad szkolni

ctwem ludowem wczoraj i dziś dość obszerne 
przeprowadzono obrady, to jednak nie wszyst
kie rzeczy poruszono, w których zmiany nale
żałoby zaprowadzić. Pozwoli Wys. Izba, że 
swoje uwagi w tym wypadku powiem. Mówiąc 
o galicyjskiem szkolnictwie w tej chwili, kie
dy Sejm na ukończeniu, nie podobna szcze
gółowej krytyki przeprowadzić. Dlatego ogra
niczę się na kilka punktów. Nasze szkolni
ctwo, że się tak wyrażę zagmatwane, że po
dobnego chaosu trudno gdzie indziej znaleźć. 
Mnogość rozporządzeń, okólników, planów, ksią
żek na mnogie części podzielonych i t. d.

Niezaprzeczoną jest prawdą, że dobra 
książka elementarna, to fundament i węgieł 
dobrej oświaty ludu. Dlatego na podstawie 
całego szeregu artykułów krytycznych, oma



wiających nieodpowiednie książki w szkole 
ludowej używane, oświadczyć można bez prze
sady, że dzieci uczą się wiele, ale nie tak 
się prędko nauczą, jakby to mogło być, gdyby 
były wprowadzone pewne uproszczenia.

I  tak jest rzeczywiście, skoro zważymy, 
że te same książki szkolne, używane w szko
łach 4 i 3-ch klasowych, przeznaczono i dla 
szkół jedno i dwuklasowych, nadto polecono 
przepisami ins rukcyi naukowej, aby wszyst
kie ustępy w tych książkach należycie opra
cowane zostały.

Rada szkolna krajowa wprowadziła no
we plany naukowe i nowe książki szkolne dla 
szkół ludowych zupełnie pokryjomo, nie pytając 
wcale o zdanie wytrawnych nauczycieli, bo 
tych zastąpili wielcy pedagogowie lwowscy, 
przy zielonym stoliku, którzy szkołę ludową 
i jej potrzeby oraz warunki, znają tylko z 
widzenia lub opowiadania. Najwyższa władza 
szkolna krajowa zapomniała o tem, że Komi
sya edukacyjna zawiązała towarzystwo do 
książek elementarnych i wezwała drogą kon
kursu najznakomitsze siły naukowe do pracy, 
rozumiejąc, że dobrą książkę szkolną napisać, 
to bardzo trudne zadanie.

I  u nas należało zrobić podobnie, nale
żało najpierw rozpisać konkurs na ogólny 
program nauki — na ogólny plan szkolny 
dla każdej kategoryi szkoły —  a potem do
piero, po przyjęciu tychże przez członków 
stałej ankiety szkolnej, rozpisać drugi kon
kurs na opracowanie książek. Tymczasem wi
ceprezydent dr. Bobrzyński powierzył cały 
operat pewnym ludziom, każdy z nich kuł co 
innego, a gdy złożono całość, okazała się 
pewna fuszerka, za którą zapłacono grube 
kwoty z funduszów szkolnych. I ta właśnie 
fuszerka jest powodem, że nawet najzdolniejsi 
nauczyciele nie wiele nauczyć mogą, że dzieci 
przeładowane są wygórowanemi żądaniami, 
zaś mniej zdolne, tracą chęć do nauki. Żą
damy zatem zmiany książek szkolnych w tym 
kierunku, aby one zawierały materyał przy
stępny do rozwoju dzieci średnio rozwiniętych, 
aby ustępy w książkach szkolnych były nie
zbyt długie, a treściwie zestawione, wierszyki 
krótkie pouczające: ustępy z realiów w for
mie przystępnej zwykłego opowiadania lub 
opisu, a nie jak jest dzisiaj, że są „stylowo" 
pisane. Tych stylowych pisań dzieci w żaden 
posób zrozumieć nie mogą. Pamiętać, mojem 
zdaniem, należy na zasadę, że lepiej mało a 
dobrze, niż wiele a źle i pobieżnie; szkoła 
ma uczyć a nie zbywać.

Żądać dalej należy do każdej kategoryi 
szkoły, aby były inne książki. Szkół 1 klaso
wych jest 2745 i do tych powinny być od
rębne książki, a w dodatku możliwie tanie.
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Zaś dla szkół 2, 3 i 4 klasowych, których 
razem jest 970, niechaj będą inne książki, bo I 
w szkołach tych pracuje od 2 do 6 nauczy
cieli. Obecnie zrobiono przeciwnie, mianowi-, 
cie, że książki używane w szkołach 4 klaso-1 
wych, a tych jest 180 przeznaczono dla wszy-i 
stkich innych.

Z powodu tego odpowiedź łatwa: żeby 
wydawnictwo nie miało kłopotu z nakładami, 
więc niechaj będzie nauka lichą.

Podnoszę dalej, że w dzisiejszych ksią | 
żkach szkolnych jest za wiele materyału 
wiadomości z dziejów i przyrody, do którego 
należą ustępy treści historyi naturalnej, hi- 
storyi ojczystej i austryackiej, geograficznej 
i fizyki.

Nadto, że dzieci uczęszczające do szko
ły ludowej 1, 2, lub 3 klasowej rok 3ei lub 
5 t. j. ze stopnia III. i IV. uczyć się muszą 
za dużo bistoryi austryackiej, albowiem
w szkółce część III jest aż 8 ustępów oder
wanych faktów z historyi austryackiej, zaś 
w części IV. jest takich ustępów aż dwa
naście.

Uczą się więc dzieci szkół ludowych 
niższego typu daleko więcej z historyi i ge
ografii aniżeli dzieci, klasy 1 wydziałowej, 
bo w szkołach wyższego typu, w klasie 3 i 4 | 
niema nauki geografii ani historyi naturalnej, 
— dopiero w klasach wyższych.

Że cały dziejszy system skierowany jest 
na niekorzyść ludu, wytarczy wskazać, że 
skutkiem zamiany szkół ludowych na dwa
typy, t. j. niższy i wyższy zabrano najlepszych 
nauczycieli ze szkół wiejskich, pochnięto ich [ 
na kursy wydziałowe a potem na posady do ! 
miast nie bacząc, że szkoły wiejskie pusto
szeją, albo je zamknięto dla braku nauczy
ciela, albo przeznaczono same siły nieukwali- 
fikowane. między temi 1039 nauczycielek I 
przydzielonych do szkół 1, 2, i 3 klasowych, j 
Trzeba wreszcie wziąć pod uwagę, że dawne 
siły nieukwalifiuowane, po 3 letniej praktyce 
skoro nie uzyskały patentu kwalifikacyjny,
spełniają dziś samodzielnie urząd nauczyciel
ski przy szkołach jedno klasowych.

Ażeby zapełnić tanim kosztem luaę 
wielką, t. j. obsadzić około 700 szkół pustką 
stojących —  wydała Rada szkolna krajowa 
w lutym b. r. okólniki, iżby w szkołach wy
działowych żeńskich w klasie V. udzielano 
dziewczętom najogólniejszych zasad pedagogi, 
aby zaznajamiano je z czytankami i planami 
naukowymi i tak uposażonym pannom, nada
wano posady przy szkołach ludowych.

Rozumie się, że przy szkołach ludowych 
wiejskich, bo w mieście społeczeństwo jest 
bądźcobądź mądrzejsze i zrobiłoby krzyk, 
podczas gdy na wsi włościanin mniej kryty

dnia 9. lipca 1901.
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czny przyjmuje wszystko tak jak jest. Mimo to 
są okręgi takie, że liczba nie kwalifikowanych 
nauczyciek równa się lub przewyższa liczbę 
kwalifikowanych. W brzeskim np. powiecie 
jest 53 nauczycielek ukwalifikowanych a 37 
bez kwalifikacyi, w żólkiewskiem jest 48 nau
czycielek kwalifikowanych a 31 nieukwalifi- 
kowanych, w rohatyńskim jest 29 kwalifiko
wanych nauczycielek a 25 bez kwalifikacyi, 
w śniatyńskim jest 15 nauczycielek z kwali- 
fikacyą w w pilzneńskim jest 10 nauczycie
lek kwalifikowanych a 11 bez kwalifikacyi 
i t. d.

Ponadto żądamy, aby w myśl §. 13. u- 
stawy państwowej z dnia 2. maja 1883 r. 
szkoły z jedną posadą nauczycielską obsadzo
ne były nauczycielami, bo dzisiejszy system 
doprowadził do tego, że zaledwie co piąta 
szkoła jednoklasowa obsadzoną jest mężczy
zną wszystkie inne zaś kobietami, które acz
kolwiek bardzo dobrze nieraz spełniają swe 
obowiązki w szkole, ale za szkołą jako ko
biety nie mogą wywrzeć tego wpływu, co 
mężczyźni. Jak nigdzie, to u nas największa 
rozmaitość, bo prawdziwa kołowacizna panuje 
w szkołach wiejskich. We wszystkich oświe
conych krajach rozróżniają w szkołach ludo
wych tylko klasy u nas w Galicyi potworzo
no stopnie, oddziały, lata nauki, grupy itp. 
a zapytani rodzice, do której klasy chodzi 
ich syn albo córka nie wiedzą, co na to od
powiedzieć. Co gorsza, skutkiem niemożliwie 
niawłaściwego systemu wyrządzono dzieciom 
szkół wiejskich straszną krzywdę, albowiem 
dzieci takich szkół zmuszone są uczęszczać 
w porze lata na 3 i 4 stopień, chociażby 
miały postęp dobry, lub bardzo dobry i uczyć 
się tego samego materyału po raz drugi, 
podczas gdy uczeń, lub uczennica w mieście 
z roku na rok przechodzi do wyższej klasy.

W tem wszystkiem jest cel bardzo głę
boki, a na jego usprawiadliwieuie podnoszą 
się głosy z Rady szkolnej krajowej, że nauka 
jest przez lat 6, że więc dziecko musi uczy
nić zadość obowiązkom ustawy.

My atoli widzimy w tem rażącą nie
sprawiedliwość i środek do tamowania oświaty 
i tumanienia, że się coś robi, faktycznie je
dnak, aby robić bardzo mało.

Uczeń zdolny pomimo dobrego postępu 
powtarzający klasę z musu, lekceważy sobie 
naukę i gdy w pierwszym roku był celują
cym, to w 4tym z pewnością zaniedba się, 
a gdy ukończy w ten sposób szkołę ludową, 
i zechce przejść do szkoły średwiej, będzie 
już starszym i dalszych studyów przed woj
skiem skończyć nie zdoła. Słusznem jest te
dy, aby żądanie nauczycielstwa naszego, aby

urządzoną została jednolita nauka w szko
łach ludowych, a obowiązkowy termin uczę
szczania do niej oznaczono ten sam dla wsi 
co i dla miasta. Domagamy się również, aby 
nowe budynki szkolne oraz istniejące utrzy
mywane były z funduszu krajowego. Wpra
wdzie nowa ustawa wyznaczyła pomoc dla 
biednych gmin, mających budować szkołę 
u siebie, ale Rada szkolna krajowa zwróciła 
się z budową do miast i tym przychodzi 
z większą pomocą, zaś gminom wiejskim 
udziela się częściej bezprocentowych poży
czek i drobnych zasiłków. Ot np. w ostatnich 
czasach przyznano miastom: Zbarażowi ry
czałtowy zasiłek 20.000 koron, Ropczycom 
27.193 koron, Muszynie 18.407 koron, miastu 
Brzozów 30.097 koron, Przeworsk 12.208 koron, 
Stojanów 28.567 koron itd. A przecież ża
dne miasteczko w Galicyi nie było dotąd bez 
szkoły, zaś gmin wiejskich, mających liche 
budynki szkolne jest blizko 1000 i one też 
odstraszają od siebie nauczycieli.

Jeżeli w innych krajach, gdzie chcą 
prawdziwej oświaty dla ludu, np. w Niem
czech, Szwaj caryi a nawet we Węgrzech 
władza szkolna uzna za potrzebne założenie 
szkoły nowej lub rekonstrukcyi istniejącej, 
to bez pytania gmin przeznacza z funduszu 
krajowego stosowną na ten cel kwotę, a tę 
później ściąga przy podatkach. Bo czy sły
szał kto wreszcie, by chłop lub mieszczanin, 
albo którykolwiek z inteligentnych podatni
ków zastanowił się bodaj raz, za czyje to 
pieniądze buduje się i utrzymuje okazałe 
gmachy Starostw, Rad powiatowych, Dyrekcyj 
skarbowych, koszar żandarmeryi, gimnazyów, 
uniwersytetów itd.

Dlaczegóż więc tylko jedna szkoła lu
dowa ma być kopciuszkiem, o którym jest 
tyle niepotrzebnego gadania, a którą za to, 
że wymaga wydatków przeklinają wszyscy 
biedni i bogaci. A teraz pozwólcie Panowie, 
że przytoczę małą wiązankę nadużyć inspe
ktorów szkolnych.

Inspektor szkolny w Bochni p. Antoni 
Lewak zasuspendował starszego w służbie 
nauczyciela Ludwika Krogulskiego z Książnic, 
ojca 6ga dzieci, mającego w dodatku chorą 
żonę, za obrażliwe i z nieuszanowaniem pi
sanie do Rady szkolnej okręgowej, a suspen- 
dowanie to trwało od maja 1900 r. do teraz, 
bo dopiero przed kilkunastoma dniami mia
nowanym został Krogulski starszym nauczy
cielem do Pawłosiowa (powiat Jarosław). 
Krogulski służył od początku w powiecie bo
cheńskim i tu za swoją gorliwą pracę i wzo
rowe zachowanie się otrzymał kilka listów 
pochwalnych od poprzednich inspektorów, do
piero panu Lewakowi nie spodobał się ton



jego pism, więc cierpieć musiał z głodu 
wraz z rodziną, a chcąc ją ratować od śmier 
ci, przyjąć musiał pisarkę w kancelaryi no
taryusza w Niepołomicach. Czy na załatwie
nie takiego przekroczenia potrzeba było 
przeszło rok czasu?

W okręgu Bobrka wydał inspektor 
szkolny okólnik, mocą którego urzędy poda
tkowe ściągiją mimo protestu nauczycieli 
z dyet konferencyjnych prenumeratę za na
rzuconą nauczycielstwu gazetkę p„ t. „Naro- 
dna Czasopyś8, która stanowi dodatek do 
urzędowej Gazety lwowskiej.

Inspektor szkolny w Żydaczowie p. To
karski wydał do nauczycieli w Rozdole pole
cenie, aby przy wyborach do Rady gminnej 
głosowali na listę kliki propinacyjnej, gdy 
zaś nauczyciele uchylili się od głosowania, 
otrzymał kierownik szkoły w kilka dni po 
wyborach zupełnie nieuzasadnione wytknięcie, 
a nie mogąc znieść dalszych sekatur inspe
ktora, czyni starania o przeniesienie w inny 
okręg.

Inspektor szkolny w Nowym Sączu p. 
Zagrodzki brał żywy udział w agitacyi wy
borczej na rzecz kandydata rządowego, zgro
madził nauczycieli do kancelaryi szkolnej 
i tu po stosownem kazaniu nakłaniał do od
dania głosów na tegoż kandydata. Aby zaś 
mieć wszelką pewność, że wszystko stanie 
się podług jego woli, zarządził, że nauczy
ciele wszystkich szkół nowosądeckich zeszli 
się w jednej szkole, stąd pod dowództwem 
Zagrodzkiego poszli na salę wyborów, oka
zawszy naprzód kartę głosowania upatrzo
nemu powiernikowi inspektora.

A teraz inny przykład zamieszczony 
w Szkolnictwie p. t. Inspektor fizykiem, 
(czyta). Donoszą nam z powiatu husiatyń- 
skiego, że ś. p. M. Salikiewicz, (posiadający 
studya akademickie oraz wszelkie możliwe 
egzaminy) umarł na gruźlicę płuc. Niebo
szczyk nie mógł pozyskać względów swego 
szefa, czego dowód, że skoro wniósł podanie o ur
lop odmówiono mu tegoż bez podania powodów. 
Tak więc praca do ostatniej chwili skróciła 
jego cierpienia. Opowiadają nadto, że niebo
szczyk żalił się przed znajomymi na inspe
ktora, który pizy prośbie o urlop wydał 
o stanie jego zdrowia (bez badania 1) taką o- 
pinię: „E, pan zdrowy, panu nie trzeba ur
lopu8 I Tymczasem pokazało się, iż ten „zdro
wy8 w niespełna dwóch tygodniach przeniósł 
się do wieczności.

Cała rodzina, przyjaciele i znajomi o- 
burzeni są tem nieludzkiem postąpieniem p. 
Bromilskiego, (który podobnie jak p. Dą
browski z Kałusza) lepiej zna się na choro
bach, aniżeli wytrawny lekarz. Toteż dobrze
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zrobił p. Bromilski, że nie przyjechał na po
grzeb „swej ofiary" bo inaczej byłby się na
raził na wiele nieprzyjemności.

Inspektor szkolny w Kałuszu, p. Dą
browski podniósł sprawę urlopów nawet w 
czasie choroby do śmiesznej przesady. O kil
kugodzinne uwolnienie od nauki trzeba tam 
wnosić pisemne prośby do Rady szkolnej o- 
kręgowej, gdzie potem zalegają tygodniami. 
Kierownicy szkół boją się udzielać nauczy
cielom 3-dniowego urlopu z mocy regula
minu.

Zeszłego roku wizytując pewną szkołę 
żeńską podniósł tenże inspektor jako zasługę 
kierowniczki, że umiała wpłynąć na nauczy
cielki, że żadna z nich przez cały rok nie 
chorowała.

W ostatnim czasie t. j. w kwietniu b. 
r. zachorowała starsza nauczycielka szkoły 
żeńskiej w Kałuszu p. Marya Szulman, liczą
ca 16 lat służby, która na święta wielkano
cne wyjechała do Lwowa i tu lekarz wydał 
jej świadectwo, że jest ciężko chora, wskutek 
czego leczyć się musi 4— 6 tygodni.

Świadectwo to przesłała p. Szulman do 
Rady szkolnej okręgowej w Kałuszu i prosiła 
o urlop, atoli zamiast niego i bez żadnego w 
tej sprawie dochodzenia, została w dniu 1 
maja b. r. zasuspendowaną.

Takie postępowanie inspektora można 
nazwać prawdziwie nieludzkiem.

Czyż to nie jest jeden z powodów emi- 
gracyi nauczycieli do innych zawodów ze 
szkodą oświaty ludu?

Dziś po 30-tu latach autonomii 4ya 
miliona nie umie czytać i pisać, na 1000 lu
dzi 637 pogrążonych w ciemnocie i to chyba 
nie przynosi zaszczytu rządzącej w kraju 
party i konserwatywnej.

To nie jest postęp, jeżeli 10 lat temu 
uczęszczało do szkół 50°|o dzieci obowiąza
nych do nauki, a dziś po 10 latach 65%, 
to nie jest postęp dostateczny, faktem jest, 
że robi Rada szkolna lak, aby tylko od oka 
robić. Dlatego nie zwiodą nas dosyć szu
mne, że tak powiem frazesy i piękne słowa 
sprawozdania.

Chcemy, aby i chłopów uważano za lu
dzi, mających prawo do nowoczesnej oświaty, 
mających prawo do pełnego obywatelstwa i 
prawo korzystania z kultury.

Nie chcemy, aby szkoła wydawała i u- 
czyła uległości i giętkości w karku —  lecz 
ludzi, co rozumieją swoje prawa.

Galicya dziś, to najciemniejszy kraj z 
całej monarchii, naprzód sto lat rządów ob
cych, chcących nas pognębić z kretesem, a 
potem 30 kilka lat autonomii, w których nie 
zrobiono tyle, ile się zrobić powinno t. j. 
więcej wpuścić do chat światła.

dnia 9. lipca 1901.
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Głodowe płace nauczycieli, wyrafinowa- 
ny program nauki, zabijający umysł dziecka, 
podręczniki w oficyalnym austryackim duchu,
0 system zły i niepatryotyczny.

kt' T? Prawdą faktyczną i niezatartą, 
ora bije w oczy, a na zatarcie tego prze- 

onama nie pomogą i najpiękniejsze słowa.
Z pewną nieufnością i z niedowierza

niem patrzymy na ten dość mizerny „postęp"
8zbol t8h zaI)OW‘edz‘ polepszenia stosunków

. Że tak jest, to wszelkie znaki wska- 
uJą, że reakcya pcha się do szkół oknami i 
rzwiami w postaci różnych wstecznych re- 

orm i przepisów, których nie widać w innych 
cywilizowanych krajach.

., Panowie czas już największy przeprowa- 
sic jasną i dobrą reformę szkolnictwa tak, 

a y nie wyglądało na udawanie, że się coś 
°. j raz trzeba kres położyć nadużyciom 

władz także i na polu szkolnictwa ludowego. 
Gdy zmieni się dzisiejsze programy 

nauki i nieodpowiednie podręczniki, wogóle 
g y nastąpi pożądana reforma w szkolnictwie,

i“nymi narodami naprzód z 
wiarą i otuchą, wówczas nędzy śmiało w o- 
czy patrzeć możemy.

Radykalne bowiem zmiany w szkolni
ctwie mogą nam pozwolić śmiało patrzeć w 
przysz ośc wolności a bez niskiego służalstwa. 

» Nauczycielstwo ludowe czuje, że im sip 
i każe tak uczyc dzieci chłopskie bv zdolni 

były tylko narekrutów i poko^Tch p U k tw  
\to nauczycielstwo wypowiedziało jasno j 
\otwarcie w broszurach i pismach.

Prawdy tej nie zbijecie panowie i dla- 

łach fudowydlT^ 1117 spraw?zdaDia o szko-
r z y L  S y m  s ł ' T d°m0Ści* bo nie ™ -  rzymy pięknym słowkom referenta, lecz żą-

to iak
cielstwi J?ednobł,ego zorganizowania nauczy- 
S ppzI? • WZględu na rozdział na miastamiasteczka i wsie

Wydania programu naukowego, umo- 
i_t_,la^ ce80 rzeczywiście wychowanie i wy- 

ałcenie ludu narodowe.
a 4) Usunięcie podręczników dzisiejszych,
1 n P*’0wadzenie książek w duchu narodowym 

Postępowym.
5) Ukrajowienie szkoły ludowej.

ster r^  HdżC*eż w^ c Panowie, co macie dziś 
się zn^s- W r£kach, sprawiedliwi, poprawcie 
i niech ą6 ZaP°r§ dzielącą was od włościan 
wówp7q J na kasta nie panuje nad drugą a 
rej sie t chrześcijańska zgoda, o któ-

v tak szumnie rozprawia.

Ludowi trzeba dać koniecznie oświatę, 
bo lud to skarb zakopany dla ojczyzny, jeżeli 
go wyzyskamy dobrze, nasza przyszłość dzie
jowa, gdy mu zaś nie damy oświaty prawdzi
wie narodowej, zginie dla ojczyzny.

Przy pracy nad ludem, wskazówką i po
chodnią, powinno być dobro ojczyzny a nie 
dobro stronnictwa.

Kiedy jestem przy głosie, nadmienić 
muszę, że gdyby nasza szkoła dawała naro
dową Oświatę, to takich n. p. kalendarzy, jak 
tu mam w ręku, nie mielibyśmy tysiącami 
w kraju rozrzuconych, i co smutne, że ducho
wieństwo je popiera. Ale, że chłop nasz nie 
jest wychowany w.szkole narodowo, to takie 
szwabskie wydawnictwa znajdują tu popyt, bo 
lud nie umie odróżnić złego od dobrego.

Tych kalendarzy, szumnie się nazywa
jących, wydaje Niemiec w Wirtenbergu 14. 
gatunków, których tytuły są następujące:

1. Kalendarz Maryański, 2 . Kalendarz 
Maryański mniejszy, 3. Kaleudarz Najświętszej 
Rodziny, 4. Kalendarz Najświętszej Rodziny 
mniejszy, 5. Kalendarz wielki powieściowy,
6. Kalendarz wielki powieściowy 2-gi, 7. Ka
lendarz mały powieściowy, trzeci i t. d.

W tych zagranicznych kalendarzach 
znajduje nasz lud pokarm wrogi duchowi na
rodowemu, mowę zepsutą i poprzekręcaną. 
Kto temu winien, jak nie wychowanie szkolne.

Marszałek. Przepraszam, ale muszę 
zwrócić uwagę Szan. mówcy, że na porządku 
dziennym jest sprawozdanie komisyi szkolnej
0 stanie szkół ludowych. Jeżeli przeto Bzan. 
poseł mówi o książkach szkolnych dla szkół 
ludowych, to nie będę przeszkadzał, ale nie 
mogę zezwoliy na to, żeby mówił o książkach 
jak kalendarzach, które pod ustawę szkolną 
nie podpadają.

P. W ójcik. Rozumiem Ekscellencyę, ale 
mówiąc o wychowaniu szkolnem, chcę zazna
czyć, że i starsi ludzie, którzy z takich, szkół 
wyszli, nie umieli się poznać na tej zgniliźnie.

Żądamy więc podwyższenia płac nau
czycieli jak to się w Czechach stało, żądamy 
jednolitego zorganizowania nauczycielstwa bez 
względu na rozdział na miasta, miasteczka
1 wsie, żądamy wydania programu naukowego, 
umożliwiającego naukowe wychowanie ludu, 
żądamy usunięcia podręczników dzisiejszych 
a wprowadzenia książek w duchu narodowym 
i postępowym, żądamy wreszcie ukrajowienia 
szkoły ludowej.

Bądźcie więc panowie, co macie ster 
w rękach, łaskawi przychylić się do naszych 
żądań, bo nie żądamy niczego, coby szkodziło 
krajowi i narodowi. (Liczne brawa).

Marszałek. Czy żąda jeszcze kto głosu?
135
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P. Stojałowski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. Stojałowski. Wobec tak spóźnio

nej pory, gdzie wszyscy tak pomęczeni jesteśmy 
i czekamy na to, aby tę pracę zakończyć nie 
zabierałbym głosu, ale ponieważ p. Wójcik 
powiedział niektóre rzeczy, których bez od
powiedzi pozostawić nie można, dlatego prze
praszam Wys. Izbę, że nadużyję jej cierpliwości. 
P. Wójcik wpadł w sprzeczność, bo powiedział, 
że do ułożenia księżek szkolnych trzeba facho
wych lu izi i teraz wytacza tę sprawę w o- 
statniej chwili i chce, abyśmy ją załatwili.

Powiedział dalej p. Wójcik, że szkolnictwo 
działa na „niekorzyść ludu".

Ja stanowczo muszę zaprzeczyć temu, 
bo jeżdżąc cząsto po kraju, nie słyszałem, 
aby szkoły ludowi niekorzyść przynosiły —  lub 
szkodę wyrządzały.

Mogą być rozmaite skargi na szkolni* 
ctwo, ale nie można powiedzieć, że działa 
na niekorzyść ludu. Podniósł p. Wójcik, źe 
są pewne braki w książkach —  na to się 
godzę —  ale dodał przytem, »wydajcie nowe 
książki!"

Chłop się niczego bardziej nie boi, jak 
zmiany książek. (Wesołość). Myślę że w tej 
sprawie należy być bardzo ostrożnym. Niech 
raczej książki stare zostaną, aż się zużyją, 
a wtedy nowe układać będziemy. Jedna rzecz 
w mowie p, Wójcika, tknęła mię przede
wszystkiem —  i ta właściwie zmusiła mię 
do zabrania głosu. P. Wójcik powołał się na 
Węgry i mówił, że tam nie pytają, czy gmi
na chce czy nie, ale budują szkoły. P. Wój
cik nie wie, że§ to robią w tendencyi wyna
rodowienia Słowian.

Niech Bóg broni, aby się u nas tak 
działo. Godzę się, aby budowa szkół prze
szła na fundusz krajowy, tylko na Miłość 
Boga, nie powołujmy się na Węgry.

Co do kwestyi analfabtów, jestem za 
tem, aby to odłożyć ad feliciora tempora. 
Muszę tu jednak powiedzieć jedną rzecz, że 
krytykować szkoły musimy, bo krytyka na 
czasie, wychodzi na korzyść, ale przesady 
unikać potrzeba.

Wiadomo, co mamy z Niemcami na 
Szląsku, Kiedy chodziło o polskie szkoły, to 
Niemcy mówili: pilnujcie swoich szkół i swo
ich analfabetów, ale do Białej i Cieszyna nie 
leźcie. Ja tym Niemcom zawsze zamykam 
usta jednem słowem, Panowie Niemcy: oddaj
cie nam pieniądze któreście przez 100 lat 
brali, a których na szkołę nie dawaliście —  
wówczas my sobie już damy radę, a parnię 
tajcie, że czegoście wy nie zrobili dla szkoły 
przez lat 100, myśmy zrobili w ciągu lat 
trzydziestu,

Marszałek. Głos ma zapisany P- Mi
chałowski.

P. Michałowski. Wysoka Izbo!
Nie myślałem wcale w tej sprawie gło

su zabierać.
I teraz skoro się do głosu zgłosiłeś 

nie czynię tego w tym celu, aby się P°P1S/ ” 
wać sztuką krasomówczą, której nie posi®' 
dam, ale wywodami p. Wójcika czuję 
spowodowanym, aby także w tej sprawie Ja* 
ko pedagog, który całe życie szkolnictwu 
się oddawał, parę słów powiedzieć.

Nad sprawą szkolnictwa, lub nad 
sprawozdaniem komisyi szkolnej o tem 
wiązują się zwykle obszerne dyskusyę.

Jest to bardzo pocieszającym objawem, 
gdyż jest dowodem, że sprawa oświaty ogoł 
cały zajmuje i jest ważną z drugiej strony 
daje się słyszeć rzadko kiedy jaki*..' lodatnie 
oceny.

Zazwyczaj szuka się tylko stron ujem
nych i przez tę krytykę wyrządza się szkodę 
społeczeństwu, gdyż tak ogół jak i nauczy
ciele zniechęcają się do pracy na tem polo-

Gdyby ktoś słyszał wywody p. Wójcika, 
mógłby myśleć, że wszystko jest złe, że szkó* 
za mało a klasztorów za wiele, że cały ustrój 
wadliwy. Wyszedłem na chwilę z izby i wró
ciłem podówczas, gdy p. Wójcik mówił 
o książkach szkolnych.

Książka jest bardzo ważnym przyborem i 
dobra książka ułatwia bardzo pracę tak nau
czycielom, jak i uczniom.

Ale ułożyć dobrą książkę, to zadani® 
bardzo trudne. Widzimy, że komisya eduka
cyjna a względnie Towarzystwo elemertarn® 
uwzględniając ważność dobrych książek, wy
dało instrukcyę dla tych, którzy chcieli pisaó 
te książki.

Podobnie i Rada szkolna wszystkie 
swoje usiłowania wytężyła, aby szkołom dać 
dobre podręczniki i cel swój osiągnęła.

Mamy dziś podostatkiem zupełnie do
brych książek i podręczników dla szkół lą
dowych. Ale ponieważ na świecie nie ma nic 
doskonałego, więc też i w podręcznikach są 
może jakie usterki. Ale nie można ich za to 
całkiem potępiać, i kazać tworzyć nowe.

P. Wójcik mówi, że należy konkurs
rozpisać. To już było, i to się robiło, ale
u nas nikt się nie zgłaszał i dlatego Rada 
szkolna zniewoloną była poruczyć to zadanie 
ludziom, których znała jako zdolnych a ży
czliwych dla szkoły i ufając im, że potrafił
zadaniu temu odpowiedzieć wezwała ich do 
tej pracy i ci byli pomocni przy wydawni
ctwie.
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nvch • potrzeby zmiany książek szkol- 
dnnś/i ÛŻ p' Stojałowski wyłuszczył, że lu- 
W annni-Cze80 tab s’§ nie boi, jak zmiany. 
wałv - ̂ Jszych czasach książki długo by- 
dnośri t 6 ’ to wywodziło na korzyść lu-
S7knła . esztfl w szkole potrzebą spokoju, 
czvrioiDle zrios' zmian wielkich. Niech nau- 
nie sz . °SWaia ®i§ z temi książkami, niech 
co iest V 3 wadami, lecz trzyma się tego, 
stamY " czasem zmiany będą musiały na- 
star.;« 1 00 ,uznanem będzie za wadliwe, zo- 
uółnn Usun’§te- P- Wójcik wdawał się szcze- 
kip»n f T  ocen§ książek, jakby był człowie- 
enni Echowym, ale on bez wątpienia zasią 
m i  opinii ludzi fachowych.

niior. ^ lan°wicie oceniał książki dla szkół 
niższego typu.

2 . ®ne s$ tak ułożone, że pierwsza część
lera cz§ść etyczną, a druga zawiera tak 

zwane realia.

... Narzeka przeto p. Wójcik, że tych rea- 
how jest wiele.

Nie podobają mu się luźne ustępy 
z dziejów powszechnych, narzeka na ustępy 
oderwane.

Nauka historyi w szkole ludowej me 
może być prowadzoną sposobem pragmaty
cznym, ale zawsze grupuje się około wa
żniejszych osobitości, które w dziejach ode
grały ważną rolę.

Narzeka dalej, że cały system szkol
nictwa jest na szkodę ludu obmyślany. Jest 
to zarzut bardzo ciężki i rzeczywiście nie 
wiem lak p. Wójcik mógł z tym zarzutem 
S1? ? wac,’ ■* ffiógł złą wiarę przypisywać 
władzom szkolnym i Sejmowi, który prze
cież czuwa nad Dzwojem szkolnictwa, jak 
mógł powiedzieć, że cały system szkolnictwa 
działa tylko na szkodę ludu. Oparł ten za
rzut na tem, że ustanowiono 2 typy szkół, 
szkoły wyższego i niższego typu.

(
; i eŻ,d \ si? zważy, że jest obecnie prąd 
i że miały byc przedłożone Wysokiej Izbie

,re .y seminaryów nauczycielskich, 
guzie dąży się do tego, żeby były dwoja
kiego typu seminarya, seminarya, któreby 
wydawały nauczycieli dla szkół miejskich i 
seminarya dla szkół wiejskich, któreby u 
względniały więcej kierunek rolniczy, —  to 
\nani9bardziei uzasadniony Jeat podział szkół 
sfea gdyż hez wątpienia ludność wiej-

j111̂  inne potrzeby, wymagania i dążenia, 
|  ludność miejska.

To êrzeba P- Wójcik na brak nauczycieli. 
czv ,Wszyscy wiemy, to nic nowego. Rze
po h a  6 brab nauczycieli, ale ten brak 
rvń z hraku dostatecznej liczby semina- 
y w nauczycielskich, jak również z braku

funduszów na utworzenie nowych szkół lu
dowych.

Narzeka na nauczycielki. O ile słysza
łem, to gminy są nadzwyczaj zadowolone 
z tych spokojnych pracownic.

Powiada, że wpływ nauczycielek poza 
szkołą nie jest dodatni. Nie wiem, czego 
żąda właściwie p. Wójcik. Zapewne żąda od 
nauczycielek, ażeby one zajmowały się inne- 
mi rzeczami, aniżeli szkołą.

Nauccycielki spokojnie wypełniają swoje 
obowiązki, wywierają wpływ umoralniający 
i dodatni.

Powiada dalej, że w szkołach jest istna 
kołowacizna, niepodoba mu się nazwa: sto
pnie. To jest całkiem dobre wyrażenie pol
skie, zamiast nazwy obcej klasy.

Ale to jest taka drobnostka, źe nie po
winienem na to odpowiadać.

Narzekał dalej p, Wójcik, że zasiłki na 
budowę szkół udzielane bywają gminom miej
skim. O tych zasiłkach była mowa przy in
nej sposobności.

Kto uwzględni, że żadna gmina wiejska 
nie ponosi tyle ciężarów, ile najuboższa gmi
na miejska, ten uzna, że jeżeli Rada szkolna 
udziela zasiłków, to gmina dotycząca mu
siała się długo o to starać i potrzeba ko
nieczna z pewnością została stwierdzona.

Były też narzekania na nadużycia in
spektorów, to się już w tej Wysokiej Izbie 2 
razy powtarzało, bo w dzisiejszem rannem 
posiedzeniu były także podnoszone narze
kania na nadużycia inspektorów. Byłem 
przeszło lat 14 inspektorem okręgowym. Znam 
ten zawód bardzo dobrze i mogę zapewnić, 
że jest trudny, żmudny i przykry.

Każdy przełożony, który ma większą 
ilość podwładnych, musi naturalnie mieć przy
chylnych i nieprzychylnych.

Takie sporadyczne wypadki mogły się 
tu i ówdzie zdarzyć. Niema takich, którzyby 
nie zbłądzili, mogły być nadużycia, ale takie 
nadużycia nie uchodzą bezkarnie, zwłaszcza 
w czasach dzisiejszych, gdy się wszystko o- 
głasza w dziennikach.

Narzeka także na to, że nauczyciele 
opuszczają zawód. Zdarza się to, ale w ostat
nich czasach mniej od czasu polepszenia płac.

Narzekał p. W ójcik, że żandarm przyaresz- 
tował jakiegoś nauczyciela. Można go przyaresz- 
tować, jak każdego innego, jeżeli coś zbroił.

(Głosy. Bardzo słusznie).
Nie wierzę w to, żeby został przyare- 

sztowany za to, że jechał na wesele. Takie 
drobnostki wytaczać przed Wysoką Izbą, u- 
ważam za zupełnie niewłaściwe. (Brawa).



Powiada, że po 30 latach mamy wiele 
analfabetów. Analfabetów jest wiele, ale zna
cznie mniej od czasu, kiedy Rada szkolna 
krajowa objęła szkoły pod swój nadzór.

Zresztą, gdybyśmy porównali ten stan 
dawniejszy z obecnym, to jest ogromna różnica 
a szkół tych dawniejszych nie można po
równać z dzisiejszemi.

Narzeka jeszcze p. Wójcik na jedno, 
i to jest ważny moment. Nie podobają mu 
się ustępy w książkach szkolnych, dotyczące 
dziejów monarchii austryackiej. Nie wiem 
dlaczego.

(P. W ójcik. Bo tych ustępów jest za 
dużo).
1 Tych ustępów nie jest dużo. Zresztą’ 
proszę Panów I Jeżeli my tyle zawdzięczamy 
Monarsze, pod którego rządami zostajemy, 
jeżeli cieszymy się autonomią, i młodzież 

i nasza, ucząc ją obszernie dziejów ojczystych, 
w duchu narodowym wychowywać możemy, 

I to godzi się bez wątpienia pouczyć ją nieco 
l o dziejach państwa, z którem połączeni jesteśmy, 
\ tem bardziej, jeżeli uwzględnimy, co nasi 
\ bracia, pod zaborem państw sąsiednich cier

pieć muszą.

Zresztą zapatruję się na sprawę roz
woju szkolnictwa tak: Przedewszystkiem na
leżałoby podwyższyć płacę nauczycielom. Je
żeli wniosek uchwalony na rannem posie
dzeniu znajdzie w Wysokim Wydziale uwzględ
nienie, jeżeli my w następnej sesyi otrzy
mamy należyte na wniosku p. Małachowskiego 
i tow. oparte przedłożenie, dotyczące pod
wyższenia płac, to nauczyciele będą więcej 
zadowoleni, więcej użyskamy sił nauczyciel
skich, a wtedy narzekania na szkolnictwo 
ustaną. Przedewszystkiem należałoby dążyć do 
większej liczby seminaryów. Dlatego wnioski 
komisyi uważam za słuszne i będę głosował 
za nimi.

Marszałek. Dyskusya została już zam
knięta. Głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca ks. Jerzy Czartoryski. 
Wobec spóźnionej pory i wobec przemówie
nia szan członka komisyi szkolnej, który 
mnie w wielu punktach wyręczył, krótko tyl
ko przemawiać będę. Mówić będę krótko po- 
wtóre dlatego, że przyszła mi pomoc ze stro
ny, z której się wcale tego nie spodziewałem, po 
trzecie zaś, że zarzuty przj toczone przez szan. 
p. Wójcika według mego zdania nie mają ta
kiej wagi, ażeby mi potrzeba było długo się 
nad nimi zastanawiać. Dlatego zaś nie mają 
takiej wagi, bo wszystko, co przesadne, na 
znaczeniu stracić musi. I  chociaż p. Wójcik 
na początku swego przemówienia powiedział, 
że wszystko bez przesady twierdząc jest złe,
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to niestety dał nam przykład odwrotny, bo 
wszystko co mówił, było pełne przesady.

Co do książek, co do toku nauki i ma- 
teryału, odwołaję się do sprawozdania komi
syi szkolnej i to nie tylko obecnego, ale do 
szeregu sprawozdań z lat poprzednich, do 
których sprawozdanie obecne się tylko od
wołuje. Wszyscy to wiemy dobrze, że n,e 
wszystko jest w szkołach ludowych doskona
łe, że są braki, ale jak słyszeliśmy z ust po
przedniego mcwcy, wiele w tym kieiunku się 
poprawia.

P. Wójcik narzekał, że materyał nau
kowy jest nieodpowiedni, że za dużo daje do 
roboty, ale ja zwrócę uwagę, że tego matę* 
ryału wcale się nie wyczerpuje. Dawniej sły" 
szeliśmy często narzekania i skargi głównie 
ze strony włościan, że książki zbyt często 
się zmienia, co naraża ludność wiejską f*a 
zbyt wielkie wydatki, dla tego tt. bardziej 
dziwią mnie te gwałtowne żądania zmiany 
wszystkich książek.

P. Wójcik powiada, że za dużo uczft 
dziejów powszechnych i za dużo nauk przy' 
rodniczych. Mnie się zdaje, żeśmy się zawsze 
skarżyli, że się uczymy za mało dziejów na- 
szych, a co do nauk przyrodniczych, to jest 
rzeczą bardzo pożyteczną, jeżeli się dzieciom 
w sposób praktyczny takie wiadomości p°' 
daje,

Także i w sprawozdaniach komisyi 
szkolnej od szeregu lat zawsze walczymy ® 
to, aby był uproszczony sposób nauczania i 
stosowany zawsze do pojęć dzieci. Zawsze o 
to walczymy i gdyby p. Wójcik był więcej 
umiarkowanie mówił, byłbym się z nim zgo
dził, a taką przesadą psuje się tylko wartość 
tego, co się powiedziało. (Brawo).

P. Wójcik życzy sobie tak zwanego u- 
krajowienia szkoły. Jest to system, który mo
że być przeciw wstawiony systemowi obecne
mu. Możnaby wiele o tem mówić. Tymczasem 
tego sy temu nie ma u nas i dziwi mnie, że 
szan poseł żąda, że należałoby szkoły budo
wać nawet bez pytania się tych gmin.

Dziwi mnie, że szan poseł chwali to, a 
kiedy się robi coś na koszt gminy, powstają 
narzekania na podatki. Mnie się zdaje, że 
lepiej się wprzód zapytać, aby nie było po
tem nieporozumień. Teraźniejszy system po
lega właśnie na tem, że gminy same uchwa
lają budowę szkoły, a gdy środki materyalne 
nie wystarczają, to zaradza się temu prze2 
zasiłki z funduszu krajowego.

Dzisiejsze sprawozdanie komisji szkol
nej i komisyi budżetowej przemawia za tem,
aby pomnożyć kwoty, które są przeznaczone 
na te zasiłki i na te pożyczki.

dnia 9. lipca 1901.
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Co się tyczy pojedynczych szczegółów 
Potoczonych przez szan posła, to odpowiem, 
ze Wysoki Sejm nie jest forum odpowiedniem 
Jo wytaczania takich spraw. Muszę jednak 
tylko jedną rzecz sprostować, którą znam z 
praktyki w Rądzie szkolnej okręgawej mia
nowicie, że żaden inspektor nie może wyda
wać okólnika; okólniki wydaje tylko Rada 
szkolna okręgowa.

Ale mniejsza o to. Jestem zdania, że 
takie rzeczy nie należą do Sejmu, każde bo
wiem ciał 0 zbiorowe ma obowiązek trzyma
nia się zakresu, który do niego należy. Otóż 
skargi pojedynczych osób przeciw pojedyn
czym osobom z pewnością nie należą przed 
torum Sejmu. (Brawo). Nie wątpię, że szan. 
poseł wierzy w to co powiedział, ale można 
wątpić czy był w położeniu sprawdzić, że to 
co mu piszą, albo co mu dykfują, lub też 
opowiadają, jest zgodne z prawdą. (Brawa).

A powtóre tyczy się to osób, których 
tu nie ma, które się nie mogą bronić, tyczy 
Się okoliczności, na które odpowiedzieć nie 
mogę, gdyż nie mogę ich w tej chwili 
sprawdzić.

Ostatecznie wiemy, że jesteśmy wszyscy 
ludźmi, że jeden drugiego nieraz skrzywdzi 
ale tu nie jest forum dla wytaczania krzywd’ 
pokrzywdzony ma przecież przełożonych, ma 
instancye (Brawo).

Przychodzenie tu z nazwiskami i imio
nami, uważam za rzecz niestosowną, tem bar
dziej, że nie mam sposobności stwierdzić tego, 
co szan. poseł tu przytoczył, choć nie podej- 
rzywam go bynajmmej o złą wiarę.

Zresztą przeciw sprawozdaniu komisyi, 
ani jednego zarzutu nie przytoczył szanowny 
mówca. O kalendarzach nie ma nic w spra
wozdaniu komisyi, więc nie potrzebuję na to 
odpowiadać. v

• Przeciw samemu sprawozdaniu nic
me było powiedziane, przeto ograniczam się 

o prośby, ażeby Panowie przyjęli wniosek 
Komisyi szkolnej.

Marszałek. Przystępujemy do dyskusyi 
Bzczegołowej. Proszę p. sprawozdawcy o od
czytanie wniosków.

Sprawozdawca p. Czartoryski (czyta):

o si *•' ®Prawozdanie Itady szkolnej krajowej 
czv i'e szkół ludowych i seminaryów nau- 
t t W iSl<ich w r. 189911900 przyjmuje się do
wiadomości.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąd& głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
i 8' r°zprawa zamknięta. Kto przyjmuje
kszośA L’ zechce r§k§ podnieść. (Wię- 

Jest przyjęty.

Sprawozdawca p, Czartoryski (czyta):
II. Sejm wzywa c. k. Rząd do założenii 

w najkrótszym czasie dalszych seminaryów] 
nauczycielskich, zwłaszcza w pierwszym rzę 
dzie w Białej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
wniosek II., zechce rękę podnieść. (Więk
szość). Jest przyjęty.

Przystępujemy do ustawy finansowej- 
Głos ma generalny, sprawozdawca p. Andrzej 
hr. Potocki.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Na rok 1901. ustanawia się wydatki 

funduszu krajowego w sumie 21,333.224 K. 
a dochody własne tego funduszu w sumie 
5,634.292 koron.

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje 
ten wniosek, zechce rękę podnieść. (Wię
kszość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

II.
1. Na pokrycie niedoboru funduszu kra

jowego w r. 1901 pobierany będzie dodatek 
do państwowych podatków bezpośrednich a 
mianowicie:

a) dodatek do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i 5°/0-wego podatku od domów 
wolnych, w wysokości 60 groszy od każdej 
korony całej przypisanej należytości tych po
datków ;

b) dodatek do państwowych bezpośred
nich podatków osobistych ustanowionych usta
wą z dnia 25. października 1896. Dz. u. p. 
nr. 220, z wyjątkiem podatku osobisto-do- 
chodowego, w wysokości 66 groszy od każdej 
korony całej przypisanej należytości tych po
datków.

2. Opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach Krakowskim i Chrza
nowskim, opłacać będą dodatek do podatków 
w ust. 1. ad a) wymienionych, 49 groszy zaś 
do podatków w tymże ustępie ad b) wymie
nionych 55 g. od każdej korony całej nale
żytości tych podatków.

3. Kwoty przyzwolone na rok 1901 w 
rubrykach i pozycyach wydatków budżetu 
krajowego w znaczeniu ściślejszem, niemniej 
w funduszu krajowym w znaczeniu obszer- 
niejszem, jakoteż wszystkich zakładów krajo
wych, będą wydawane tylko na cele oznaczo-



De w poszczególnych rubrykach i pozycyach, 
a to osobno w dziale wydatków zwyczajnych, 
osobno w dziale wydatków nadzwyczajnych.

Przenoszenie zaoszczędzeń dozwolone 
jest tylko przy następujących pozycyach fun
duszu krajowego w ściślejszem znaczeniu:

a) w rubryce I. między pozycyami 5, 
6, 7 i między pozycyami 8 i. 10

b) w rubryce II. między literami a, b, 
c, d, pozycyi 23

c) w rubryce X. między pozycyami 187, 
188 tudzież między pozycyami 192, 193, 194.

d,) w rubryce XV. między pozycyami 
294, 295 tudzież między pozycyami 311 i 
314 —  dalej w należących do tej rubryki 
budżetach szkół rolniczych, szkoły gospodar
stwa lasowego wę Lwowie, szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie i zakładu sadowniczego w Zale
szczykach, między wszystkiemi pozycyami 
każdej rubryki zwyczajnych wydatków tych 
szkół;

e) w rubryce XVI. między pozycyami 
317— 366, między pozycyami 369 i 428, mię
dzy pozycyami 429 i 432, między pozycyami 
426 i 433, wreszcie między pozycyami dzia
łów A, B, C, D i F  wydatków na szkoły 
przemysłowe zawodowe, połączone z warszta
tami wzorowymi, wszakże tylko w granicach 
każdego działu z osobna i tylko w wydatkach 
zwyczajnych.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Większość) 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta):

ni.
Sejm upoważnia Wydział krajowy do 

zaciągnięcia chwilowej pożyczki w funduszach 
własnych, lub w Banku krajowym w wyso
kości 1,985.671 K. w gotówce za 41/ss% o- 
procentowaniem i wstawia w budżet docho
dów na rok 1901 kwotę 1,985.671 K. jako 
dochód z zaciągnąć się mającej pożyczki.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wnio
sek III., zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Andrzej Potocki 
(czyta):

IV.
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 

aby począwszy od roku 1902 wstawiał przez 
trzy lata corocznie do wydatków budżetu 
krajowego odpowiednią kwotę na umorzenie 
i oprocentowanie tej pożyczki.
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Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żąda
kto głosu ? (Nikt) Gdy nikt głosu me żąda, 
rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje wniosę
IV., zechce rękę podnieść. (Większość). Jcs 
przyjęty.

V.
Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby w dro

dze ustawodawczej zapewnił krajom koro 
nym udział funduszów krajowych w państwo
wym podatku konsumcyjnym od piwa w sto
sunku do konsumcyi tego artykułu w p°' 
szczególnych krajach tak, jak to zapeWDio- 
nem zostało co do podatku konsumcyjneg 
od wódki, ustawą uchwaloną przez obie I 215! 
Rady państwa w dniu 4. czerwca 1901.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nfe 
żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuj6 
wniosek V., zechce rękę pcJ":3Ść. (W1®' 
kszość). Jest przyjęty.

Poddaję pod głosowanie rezolucye P- 
Kozłowskiego, które opiewają:

(czyta):
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu:
1) Zwołać ankietę w celu obmyślenia śro

dków dążących do dostatecznego zaopatrz  ̂
nia funduszu krajowego i zaprosić do jeJ 
składu przedstawiciela c. k. Rządu.

2) Porozumieć się bezzwłocznie z Wy
działami krajowymi innych krajów koronnych 
i wdrożyć wspólnie z nimi akcyę w celu 
skłonienia Rządu do zezwolenia na pobiera
nie obliczanego według konsumcyi krajowego 
dodatku do podatku od piwa.

3) Z wykonania powyższych kroków 
zdać Wysokiemu Sejmowi sprawę na przy' 
szłej sesyi sejmowej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta Kto przyjmuje te 
rezolucye, zechce rękę podnieść. (Większość)- 
Są przyjęte.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
syi petycyjnej w sprawie petycyi Władysław® 
Wnękiewicza, urzędnika w krajowem biurze 
kolejowem o veDiam aetatis.

Sprawozdawca poseł Michalski m®
głos.

Sprawozdawca p. M ichalski (czyta):
Sprawozdanie Komisyi petycyjnej 

sprawie prośby Władysława Wnękiewicz®) 
urzędnika administracyjnego w krajowcu1 
Biurze kolejowem o veniam aetatis. Pan Wł®' '  
dysław Wnękiewicz, urzędnik w kraj. B*u' 
rze kolejowem, urodzony dnia 6-go lipĉ  
1852 r. przekroczył ustanowiony maksymalni 
wiek dla uzyskania stałej posady —  skor°
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|  dnak jest urzędnikiem pilnym, uzdolnionym 
sumiennym, a Wydział krajowy prośbę je- 

8° popiera, wnosi komisya petycyjna:
Wysoki Sejm raczy przyznać Włady

sławowi Wnękiewiczowi, urzędnikowi admini- 
stracyjnemu w krajowym Biurze kolejowem 
»veniam aetatistt.

• rt Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
ząda kto głosu ? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 

Ida, rozprawa zamknięta. Kto przyjmuje ten 
wniosek, zechce rękę podnieść. (Więk- 
8zość). Jest przyjęty.

Z kolei następuje sprawozdanie Komi
sy* petycyjnej w sprawie udzielenia veniam 

atis Stanisławowi Artwińskiemu dyetaryu- 
szowi Oddziału rachunkowego.

Sprawozdawca poseł Michalski ma
głos.

Sprawozdawca p. M ichalski (czyta): 

Wysokj Sejmie!

Pan Stanisław Artwiński, dyetaryusz 
oddziału rachunkowogo, przy Wydziale kra
jowym —  prosi o przyznanie mu dyspenzy 
wieku przypisanego dla tych, którzy zamie
rzają umieścić się w służbie krajowej na 
stałe. W tej mierze przepisuje ustanowa słu
żby krajowej w §. 3, ust. 1. że granicą naj
dalszą jest lat 40 — a p. Artwiński urodzo
ny w r, 1852 granicę tę przekroczył. Bacząc 
jednak na kwalifikacyę naukową p. Artwiń- 
skiego, na pewne studya prawne, zbywa mu 
tylko na trzecim egzaminie rządowym, i że 
pracując w rachunkowem biurze Wydziału 
krajowego dał się poznać, jako pracownik 
bardzo pilny, a w końcu ze względu na tę 
okoliczność, że prośbę petenta popiera rów
nież i Wydział krajowy —  wnosi komisya 
petycyjna: J

TX  f i s  ̂ Le*rt-
dn RozPrawa otwarta. Czy żą-

głosu i (Nikt.) Gdy nikt głosu nie żą-
rozPraw& zamknięta. Kto przyjmuje ten

T °S ’ zechce rękę podnieść. (Większość.! 
Jest przyjęty.

sanit ^ k°łei nast§Pui e sprawozdanie Komisyi 
w 8raej u wniosku rektora Kruczkiewicza, 
leka u- oc'e pomieszczenia klinik Wydziału 

lego Uniwersytetu we Lwowie, (Ali. 195).
Sprawozdawca p, Jabłoński ma głos.

snmafSpra.Wozdawca P- Jabłoński. Muszę 
do 8U° ^  błąd drukarski, który się wkradł 
ślió b[a'Vozdaiua1 mianowicie należy przekre- 

c 8ł°wo „napiętnować".

Następnie (zaczyna czytać sprawozda
nie).

Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol
nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia p. 
sprawozdawcy od czytania sprawozdania. Kto 
się z nim zgadza, zechce rękę podnieść (Wię
kszość). Wniosek jest przyjęty. Proszę p. 
sprawozdawcę o odczytanie wniosku.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta):
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Wzywa się c. k. Rząd, aby w możliwie 

najprędszym czasie, przy Uniwersytecie lwo
wskim utworzył kliniki chorób dzieci, chorób 
nerwowych i umysłowych, kliniki chorób 
krtkani, gardła i nosa, kliniki chorób usznych 
i kliniki dentystycznej, jakoteż postarał się 
o odpowiedniejsze pomieszczenie klinik der
matologicznej i okulistycznej.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

JE. Namiestnik hr. Piniński. Proszę
0 głos.

Marszalek Głos ma JE. Namiestnik 
hr. Piniński.

JE. Namiestnik hr. Piniński. Wysoki 
Sejmie! Przepraszam, że na chwileczkę będę 
zmuszony zwrócić uwagę na przedmiot, który 
jest obecnie na porządku dziennym. Przedmiot 
ten przychodzi w ostatniej chwili, więc o wy
czerpującej dyskusyi nie może być mowy, 
chcę tylko parą krótkich uwag podnieść, 
gdyż inaczej możnaby słusznie zrobić zarzut, 
że nie zwrócono uwagi na doniosłość tego 
przedmiotu.

Jak panowie słyszeliście, proponuje 
komisya sanitarna, ażeby Wysoki Sejm uchwa
lił następującą rezolucyę (czyta):

Wzywa się c. k. Rząd, aby w możliwie 
najprędszym czasie, przy Uniwersytecie lwo
wskim utworzył kliniki chorób dzieci, chorób 
nerwowych i umysłowych, kliniki chorób 
krtani, gardła i nosa, kliniki chorób usznych
1 kliniki dentystycznej, jakoteż postarał się
0 odpowiedniejsze pomieszczenie klinik der
matologicznej i okulistycznej.

Otóż znamy bardzo dobrze nasze klini
ki i urządzenie ich i ich braki, i jestem 
pierwszy, który przyznaje, że brak jest je
szcze niektórych niezbędnych klinik, a inne 
są urządzone w sposób nieodpowiedni i nie
dostateczny dla potrzeb nauki lekarskiej i 
praktyki Rząd. też nie zapoznaje tego wcale
1 uznaje za słuszne dążenie do ukształtowa
nia odpowiedniejszego lwowskiego Wydziału 
medycznego i klinik. Sądzę wazakże, że to 
jest stanowisko zbyt jednostronne, iż tylko 
Rząd ma być wezwany do założenia i urzą
dzenia klinik.



Zapewne, wezwanie do Rządu jest o tyle 
uzasadnione, o ile Rząd ma się do tego przy
czyniać, zwracam wszakże na to uwagę, że 
urządzenie wszelkich klinik polega na współ
działaniu Rządu i kraju. Rząd współdziała 
o ile idzie o cele nauki, o tyle kliniki należą do 
uniwersytetu, jako zakładu państwowego. O ile 
jednak cel leczniczy jest z tem połączony, o 
tyle urządzenie klinik należy do działu obo
wiązków lecznicznych, Które są w pierwszym 
rzędzie zadaniem kraju.

Ten sposób pojmowania odpowiada o- 
gólnemu znaczeniu klinik, to odpowiada umo
wie, jaka została przy tworzeniu wydziału le
karskiego zawartą między Rządem a krajem, 
według której Rząd winien przy współdziała
niu kraju kliniki zakładać. Współdziałanie 
kraju ma tu polegać na daniu umieszczenia 
na te kliniki w obrębie szpitalów krajowych.

Z tego powodu sądzę, że do utworzenia 
nowych klinik, lub rozszerzenia i nowego 
urządzenia istniejących, w myśl zupełnie słu
sznych życzeń i żądań Wydziału medycznego, 
dojdziemy tylko wtedy, jeżeli współdziałać 
będzie Rząd i kraj. Pozwolicie panowie, że 
nie będę mówił, w jakim stopniu Rząd, a w 
jakim kraj, niepodobieństwem by było dy
skutować tu o tej sprawie. Chcę jeszcze tylko 
zaznaczyć, że Rząd powziął już inicyatywę w 
tej sprawie, i nie uchyla się od tego, aby na 
ten cel ponieść pewne finansowe ofiary.

Temsamem mniemam, że niektóre ustępy 
pod adresem Rządu, w sprawozdaniu komisyi, 
są w sposób nieuzasadniony ostro sformuło
wane, tem bardziej, że na czele ministerstwa 
oświaty stoi mąż, którego wszyscy dobrze zna
my i cenimy i który z pewnością ze swej stro
ny dołoży wszelkich starań, jak niejednokrot
nie mieliśmy sposobność przekonać się, ażeby 
cała nauka i wykształcenie było dopełnione 
w taki sposób, jaki potrzebny będzie. (Brawo). 
Do tych kilku uwag chciałem się ograniczyć. 
Na tekst rezolucyi nie chcę wpływać, bo to 
jest rzecz Sejmu uchwalić treść rezolucyi 
taką, jaką Wysoki Sejm uzna za stosowną.

Członek Wydziału kraj. p. Dąmbski- 
Proszę o głos.

Marszalek. Głos ma p. Dąmbski.
Członek Wydziału kraj. P. Dąmbski 

Panowie nie weźmiecie mi za złe, że mimo 
spóźnionej pory, nie mogę przy tej sposo
bności nie zabrać głosu, by choć kilku sło
wami zaznaczyć stanowisko, jeżeli jeszcze nie 
Wydziału krajowego, który pod tym wzglę
dem uchwały nie powziął, to przynajmniej 
moje, jako referenta sanitarnego w Wydziale 
krajowym, dla którego sprawa budowy kliniki 
nie może być obcą ani obojętną.

1042 16. Posiedzenie z

Problem ten jest bardzo doniosły i za
przeczyć się nie da, że zachodzi istotna po
trzeba zaradzenia brakom dzisiejszego stanu 
stosunków. Zdanie to znalazło wyraz w pe
tycyi grona profesorów fakultetu medycznego, 
żądającej budowy kliniki psychiatrycznej i we 
wniosku Magnificencyi Rektora Uniwersytetu 
lwowskiego, w którym domagał się budowy 
całego szeregu nowych klinik, jak psychia
trycznej, laryngologicznej, —  dermatologicznej 
i t. d.

Starania panów profesorów są zupełnie 
zrozumiałe i każdy, któremu chodzi o rozwoj- 
Uniwersytetów w kraju, musi je podzielać.

Że kraj wobec Uniwersytetu lwowskiego 
zachował stanowisko gorącego uczucia, to 
najlepszy dowód możemy znaleść w cyfrach, 
jakie przedstawia zamknięcie rachunkowe bu-, 
dowy kliniki przy szpitalu lwowskim, które 
Panom jeszcze przedłożonem nie zustało, ale 
które ja już mam w rękach.

Z zamknięcia tego wynika, że do Ko
sztów budowy klinik przyczynił się kraj 
kwotą 671.000 koron a Rząd kwotą 365.000 
koron. Taki był pierwotny stosunek przy 
powstaniu fakultetu medycznego we Lwowie- 
Jako referent spraw sanitarnych i członek 
Wydziału krajowego, stanowczo muszę oświad
czyć, że ten stosunek jest dla kraju jako pod
stawa przy ocenianiu kwestyi dalszej budowy 
klinik we Lwowie do przyjęcia nie możliwy

Panowie przy sprawozdaniu Depar
tamentu V. uchwaliliście budowę schro
niska dla obłąkanych przy Kulparkowie i po
leciliście Wydziałowi krajowemu, aby stopnio
wo w pewnym okresie czasu tę budowę prze
prowadził.

Koszta tej budowy wyniosą przynajmniej
800.000 koron. Przy tem samem sprawozda
niu Departamentu V-go, poleciliście Panowie 
rozpocząć rokowania z Rządem w sprawie 
nadzwyczaj ważnej i potrzebnej budowy za
kładu położniczego przy szpitalu krakowskim- 
Kosztorys i plany tej budowy wynoszą
1,000.000 koron.

Budowa innych klinik przy uniwersy
tecie we Lwowie, nie da się przeprowadzić 
zgodnie z wymaganiami dzisiejszego stanu 
nauki taniej, niż za sumę 800.000 koron. Ro
kowania między Rządem a Wydziałem kra
jowym w sprawie klinik we Lwowie, zaczęły 
się bar.izo niedawno, bo pierwszy akt w spra
wie kliniki laryngologicznej wszedł do pro
tokołu Wydziału krajiwego w maju b. r. a 
w sprawie kliniki dermatologicznej w dniu
17. czerwca br. W obu tych aktach zajmuje 
Rząd stanowisko, w którem się opiera na je* 
dnym ustępie układu, zawartego miedzy Rzą-
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a Sejmem w chwili tworzenia fakultetu 
edycznego we Lwowie, który postanawia, że 
chwili tworzenia nowych klinik przy szpi

cu we Lwowie będzie zadaniem Wydziału 
Krajowego umieścić te kliniki w gmachu głów- 
nym dawnego szpitala lwowskiego.

Opierając się na tej zasadzie Rząd 
Pszyszedł do Wydziału krajowego z postula-

który dla kliniki laryngologicznej doma
gał się umieszczenia obejmującego sale cho- 

ŷch, laboratorya i sale wykładowe w ilości 
^6- ubikacyj. Przypuszczam, że znajomość 
rozmiarów urządzeń i przepełnienia szpitala 
lwowskiego jest dostatecznie znaną, a nawet 
bardzo powierzchowna znajomość tych sto
sunków wystarcza, by z całą stanowczością 
oświadczyć, że ten postulat rządu wprost wy
konać jest nie możebne. Co do kliniki der
matologicznej znajdujemy stanowisko Rądu 
1° samo. Poprawę stosunków w tej klinice 
Pojmuje rząd jako „asanacyę oddziału szpi
talnego". Ta klinika, jeżeli zastosujemy do 
brej wymogi urządzenia szpitalowego, jest jak 
ua nasze krajowe stosunki urządzoną dobrze. 
Nie przeczę, że postęp za granicą w urzą- 
. instytucyj szpitalnych jest ogromny
i śmiało oświadczam, że dążeniem naszem 
powinno być ten postęp wprowadzić, ale nie 
można twierdzić, żeby w stanie i finansów 
lkulturnym kraju, jaki jest, w naszych szpi
talach odpowiednie konieczne wymogi dla 
zdrowia i należytego leczenia chorych za
chowane nie były ; w tych granicach potrze 
bom szpitala i klinik nie odpowiadały.

, Potrzebę wprowadzenia lepszych urzą
dzeń dla kliniki dermatologicznej w pełni 
uznaję  ̂ ale są to potrzeby w ynikające 
z zadań naukowych tej kliniki, a nie z mo
tywów asanowania tej części lwowskiego 
szpitala.

Cieszę się bardzo, że JE. p. Namiestnik 
wcale ciepło oświadczył się co do problemu 
budowy nowych klinik we Lwowie, bo widzę 
w tem nadzieję, że zapewne łatwiej r2®.cz 
Przyjdzie do skutku i prędzej będzie Wy
działowi krajowemu umożebnionem przyjść ao 
Sejmu z wnioskami pod tym względem. 1 z 
Pewnością Wydział krajowy z wnioskami przyjść 
się nie zawaha i zwrócić się z apelem do Sejmu 
mimo wielkich już poniesionych ofiar i wy 
siłków. „Wysoki Sejmie! zrob 
°fiarę bo tu chodzi o uniwersytet toj|owy • 
Ale będzie to możliwe dopiero wtedygdy 
Wys. Rząd zajmie wyraźnie tę. stanowisko,
?e lwią część kosztów na s'e. Jmałego 
i ze strony kraju będzie f?d*doi ego grosza 
stosunkowo przyczynienia się, /urflWaj 
ba cele krajowego uniwersyte • (

- Marszałek. Dyskusya zamknięta głos 
ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Ja b ło ń sk i:
Członek Wydziału krajowego wyręczył 

mnie w odpowiedzi swymi wywodami. Ja 
w imieniu komisyi przy jej wniosku obstawać 
muszę, jednak to niech mi będzie wolno do
dać, że wzywając Rząd komisya zupełnie nie 
miała na myśli JE . p. Namiestnika, bo 
jesteśmy przekonani, że jest tak dobrym, jak 
najlepszy z pomiędzy nas, obywatelem kraju.

Marszałek. Przystępujemy do głosowa
nia. Kto przyjmuje wniosek komisyi zechce 
rękę podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Następuje sprawozdanie komisyi admi
nistracyjnej o wniosku posła Skałkowskiego 
w sprawie uznania handlu słodzonymi napo
jami za przemysł koncesyonowany (Ali. 196).

Sprawozdawca p. Jabłoński ma głos.
Sprawozdawca p. Jabłoński. (Zaczyna 

czytać sprawozdanie).
Sekretarz p. Urbański. Wnoszę uwol

nienie p. sprawozdawcy od czytania sprawo
zdania.

Marszałek. Jest wniosek uwolnienia 
p. sprawozdawcy od czytania sprawozdania, 
Kto się z nim zgadza, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Wniosek jest przyjęty. Proszę 
p. sprawozdawcę o odczytanie wniosku ko
misyi.

Sprawozdawca p. Jabłoński (czyta):

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Wzywa się c. k. Rząd, aby drobiazgową 
sprzedaż napojów spirytusowych w naczyniac h 
zamkniętych, zawierających pięć litrów napo
jów, lub mniejszą ilość, uzuał jako przemysł 
koncesyonowany w myśl §. 24. ustawy prze
mysłowej z dnia 23. lutego 1897.

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? J

P. Stojałowski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Stojałowski.
P. ks. Stojałowski. Wniosek komisyi 

jest sprzeczny z wnioskiem postawionym przez 
p. Potoczka. Mimo to my będziemy głosować 
za wnioskiem komisyi i dlatego zniewolony 
jestem złożyć w tym kierunku oświadczenie. 
Jeżeli zmieniając zdanie głos ijemy za wnio
skiem komisyi, to tylko w tej nadziei, że 
Rząd krajowy przy udzielaniu tych koncesyj 
będzie uwzględniał interes narodowy i ludu 
i dlatego ośmielam się nawet postawić do
datkową rezolucyę i upraszam, aby Rząd u- 
względmał przedewszystkiem przy udzielaniu
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tych koncesyj kółka rolnicze. Na tem kończę 
i oświadczam, że będziemy głosowali za wnio
skiem komisyi.

P. Średniawski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Średniawski.
P. Średniawski. Według mnie, ta re- 

zolucya nie przyniesie żadnego pożytku kra
jowi. Wprawdzie od uchwalenia tego wezwa
nia jeszcze daleko do samej reformy ustawy 
przemysłowej, ale z tem wszystkiem zauwa
żyłem, że w każdym razie, czy będzie z te
go coś, czy nic, szkodliwem byłoby, gdyby 
Sejm taką opinię przedstawił. Dziś jest sprze
daż w zamkniętych naczyniach w większych 
ilościach przywiązana do wolnego handlu. 
Otóż, w czyim interesie leży, żeby to było 
utrudnione, żeby nie można było sprzedawać 
tylko w 5 litrowych ilościach? Ja sądzę, że 
to tylko na korzyść propinacyi wyjdzie, ale 
żeby społeczeństwo z tego jakąś korzyść 
uzyskało, tego nie widzę. To zabija sklepiki 
wiejskie i tembardziej racyę bytu otwiera 
karczmom. Faktem jest, że dziś dużo skle
pików wiejskich już ubiło karczmy wskutek 
tego, że każdy trunki sobie może w zamknię
tych naczyniach zabrać i tyle ile chce. Wobec 
tego proszę, aby Wysoka Izba raczyła przejść 
nad tą rezolucyą do porządku dziennego.

P. Skałkow ski. Proszę o głos.
Marszałek. Głos ma p. Skałkowski,
P. Skałkowski. Sklepiki, które Towa

rzystwo Kółek rolniczych zakłada, nie trudnią 
się handlem składowym wódek, bo jest wy
raźnie w statucie Towarzystwa powiedziane, 
że nie powinno się do tego dopomagać, aby 
pijaństwo się szerzyło. Co się tyczy uwag p.
ks. Stojałowskiego, to nie wątpię, że jeżeli
ta rzecz będzie raz ustawodawczo uregulo
waną, to gminy względnie kółka rolnicze 
mogą mieć pierwszeństwo. Nie można jednak 
tak rzeczy stawiać, jak p. Sredniawski, że 
do sklepiku powinna być odrazu przeniesiona 
sprzedaż trunków alkoholicznych. Właśnie 
do ograniczenia tego powinniśmy dążyć i to 
właśnie wytknięto wnioskiem.

Marszałek. Żąda jeszcze kto głosu? 
(Nikt). Gdy nikt głosu nie żąda, rozprawa 
zamknięta. Głos ma p. Sprawozdawca.

Sprawozdawca p. Jabłoński. Ja obsta
ję przy wniosku komisyi.

Marszałek. Przystępujemy do głoso
wania. Kto przyjmuje wniosek p. Sredniaw- 
skiego, zechcę rękę podnieść. (Mniejszość). 
Wniosek upadł. Kto przyjmuje wniosek ko
misyi zechce rękę poonieść. (Większość). Jest 
przyjęty. Jest jeszcze rezolucyą p. ks. Stoja
łowskiego która brzmi: „Sejm wzywa Rząd, 
aby przy udzielaniu tych koncesyj uwzględniał
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przedewszystkiem Kółka rolnicze". Kto ją 
przyjmuje zechce rękę podnieść. (Większość). 
Jest przyjętą.

Głos ma JE. p. Namiestnik.
JE. p. Namiestnik Leon hr. PinlńskL

Z upoważnienia Najjaśniejszego Pana zamy
kam Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 
i proszę o zarządzenie wymaganych regula
minem formalności.

Marszałek. Zanim przystąpię do zam
knięcia sesyi sejmowej, proszę p. Sekretarzy> 
aby zechcieli przygotować protokół z dzisiej
szego posiedzenia.

Marszałek. Wysoki Sejmie!
Kończymy w tej chwili 6 letni peryod 

sejmowy, a niebawem staniemy przed naszy
mi wyborcami, im też i całemu krajowi p°" 
zostawić musimy sąd o naszej działalności.

Wobec znużenia Wys. Izby odmówić 
sobie muszę tego, co było słusznym zwycza
jem moich poprzedników t. j. streszczenia 
działalności Sejmu w ciągu sześciolecia- 
Przypomnę tylko, że w ciągu tego sześciole
cia uchwaloną została ustawa gminna dla 
131 miast, ustawa budownicza dla gmiu 
wiejskich, ustawa konkurencyjna, ustawa dro
gowa, ustawa szpitalna, ustawa komasacyjna, 
dwukrotnie uchwalona zmiana ustaw szkol
nych zawierająca podwyższenie płac nauczy
cielskich, dwukrotna zmiana statutu krajowe
go, powiększająca liczbę posłów, organizacya 
kredytowa na podstawie kas Raiffeisenowskich 
już dziś świetnie się rozwijających i uchwa
lona w ciągu ostatniej sesyi ustawa o wło
ściach rentowych ohok wielu innych, o któ
rych nie wspominam.

Ubolewam, że ostatnia ustawa, o której 
sądzę, iż odda krajowi znakomite usługi, nie 
została uchwaloną jednomyślnie, jak się tego 
spodziewałem.

Nie potrzebuję zapewniać nikogo, że 
intencya Wydziału krajowego w tej sprawie 
była wolną od jakichkolwiek celów narodo
wościowych, (Brawa) ale sądzę, iż mogę dać 
z tego miejsca zapewnienie, że ta ustawa 
nigdy nie będzie w ten sposób wykonywany 
jak się tego posłowie ruscy obawiali, i że 
skład komisyi rentowej da im odpowiedni 
wpływ na całość akcyi, a wtedy z pewnością 
uznają żeśmy przez tę ustawę, choć przecie 
ich woli uchwaloną, oddali obu narodom ró
wną usługę.

Już zagajając Sejm przewidywałem, że 
niejedna z ustaw przez Wydział krajowy 
przedłożonych, a także i ustawa o biurach 
pracy w ciągu tej sesyi nie będzie mógł® 
być załatwioną, ale pracy i uchwały komisy*
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skazują} że Sejm pragnie stworzenia orga
nizacji biur pracy, a nie wątpię, że Wydział 

®J°wy ustawę tę w tej samej lub zmienio- 
*jeJ f°rniie ponownie przedłoży, a na razie 
dołoży starań i udzieli potrzebnej pomocy 
Powiatom, by one z własnej inicyatywy biura 
Pracy zakładały.

Pozwólcie Panowie, że jeszcze przy
pomnę y/ dwóch słowach stronę administra- 
cyjuo-fiuansową działalności Sejmu, a która 
streszcza się w tem, że gdy w tem 6-leciu 
wydatki rzeczywiste wzrosły mniej więcej o
5,000.000 K. a sam budżet szkolny wzrósł̂  o
2.500.000 K., to równocześnie stan długów 
krajowych emisyjnych zmniejszył się o
9.600.000 K. a dodatki krajowe pozostały nie- 
z®ienione, a nawet dodatek do podatku grun
towego zmniejszył się o 1 ct.

Cyfry te są tak wymowne, że komenta- 
rzy nie potrzebują.

Zagajając 1-szą sesyę sejmową przed 6 
foty, miałem nadzieję, że Sejm w ciągu tego 
6-lec.ia przeprowadzi reformę ustawodawstwa 
gminnego, a dziś przyznać się muszę do wi
ny, a w każdym razie przyjmuię odpowie
dzialność za to, że inicyatywa do tej reformy
dmnie °d Wydziału krajowego, ani o-

Choć gwałtowną potrzebę tej reformy

= 1s E cV lpraĝ  t0 jednak 1 dl\śjeszcze sądzę, że Wydział krajowy projekt 
takiej reformy powinien wnieść dopiero wte- 

y, guy Kraj ua przyjęcie jej będzie dostate
cznie przygotowany i gdy będzie uzasadnione 
przypuszczenie, że Sejm tę reformę przyjmie; 
wnoszenie projektu w innej chwili może dac
zadowolenie jednostkom, ale dzieło reformy 
utrudni, a może uniemożliwi.

Jeżeli jednak nie mógłbym doradzać 
sz ucznego forsowania tej reformy nim ona 
a ^at.urafoym biegu rzeczy dojrzeje, to trwam 

.1S bardziej niż kiedykolwiek w przekona- 
mu, że reforma istotna ustawodawstwa gmin- 
nego w naszym kraju nie da się inaczej prze
prowadzić, jak przez złączenie w gminie tych, 
których już Bóg i losów koleje w jednej miej
scowości złączyły. (Brawa i oklaski).

Iisformę gminną na innej podstawie u- 
Wftżam za niemożliwą.
D Gdybym miał jednym rysem działalność 
Nmu i jej rezultaty skreślić, powiedział- 

y®, że ten Sejm w swej pracy, w swyc 
?a®iarach i uchwałach zawsze o całości Kra
ju myślał od wszelkiego sobkostwa był wo 
?y> starał się o złagodzenie sporów społecznych 
1 Politycznych, unikał wszystkiego co dzieli i 
^ h i,  szukał a co ważniejsza prawie zawsze

znajdywał sposób łączenia w harmonijną ca
łość interesów choćby pozornie sprzecznych.

Pozostanie to zaszczytem i dumą tego 
sejmu i tego sześciolecia, że w niem i przez 
niego nastąpiło zbliżenie ludzi i stronnictw, 
wyjaśnienie niejednego nieporozumienia, usu
nięcie niejednej nieufności, oparte na wza- 
jemnem przekonaniu się, że wszyscy mamy 
tylko jeden cel dobrą wolę i dobrą wiarę. 
(Brawa).

W rezultatach tego działania, w myśli 
przewodniej, która Sejmem kierowała, mieści 
się zarazem program dla tych, którzy po nas 
przyjdą.

Mogą nasi następcy znaleść się w ła
twiejszych od nas warunkach, mogą znaleść 
środki i drogi, których my odszukać nie mo
gliśmy, ale jakikolwiek będzie skład przyszłe
go Sejmu, myślą jego i celem może być tyl
ko to, co było naszą myślą, podnosić kraj 
moralnie i materyalnie, myśleć o całości kra
ju, starać się równocześnie o dobro wszystkich 
bez względu na to, do jakiej narodowości lub 
warstwy społecznej należą, ale zarazem pa
miętać przedewszystkiem o tych, którzy są 
ekonomicznie słabymi i dlatego pomocy ca
łości a więc kraju najbardziej potrzebują. 
(Brawa i okłaski).

A jeszcze jedno słowo osobiste.

Wiem, że gdy w tej sali i z tego miej
sca przemawiam, nie wolno mi tu wnosić 
echa z innej sali, choćby ono nigdy nie za
pomnianym dźwiękiem w tej chwili do mego 
serca dochodziło.

Ale pozwólcie panowie, że w chwili, gdy 
was pożegnać mam, podziękuję Wam wszyst
kim, bez wyjątku za sposób w jakiście mi 
wszyscy spełnienie mego zadania ułatwiali, 
a na każdym kroku nietylko poparcia udzie
lali, ale życzliwością i przyjaźnią mnie ota
czali.

Prykro meni duże, szczo ne możu w sij 
chwyły zwernuty do ruskych posliw bezpose- 
redno słiw praszczania, prykro meni se tym 
bilsze, szczo ony ne uważały widpowidnoju 
riczeju mene ani odnym słowom o swojich 
namirach i postanowieniach powidomyty, a to 
wże ne łysze zi wzhladu na stanowyszcze, ja
kie zajmaju, na lyczni widnosyny, jaki mene 
z nymy łuczyły, ałe i zi wzhladu na to, szczo 
ony znajut duże dobre moji pohlady na jich 
nacionalni bażania, i to ne wid nyni ani wid 
wczera, ałe bez pererwy i bez wahania wid 
chwyli, koły ja zaczaw^braty uczast’ w pu- 
błycznim żytiu.

Pomymo toho, wilnyj>id jakoho nebud’ 
ohirczenia, peresyłaju jim z seho miścia sło



wa serdecznoho praszczania i diakuju jim za 
popertie, jakoho meni uciluwały i za prychyl- 
ni widnosyny, kotri istnuwały meży nymy a 
mnoju; i maju łysze odnu hadku, kotru jak 
dumaju podiluje zimnoju ciłyj Sojm, szczoby 
to, szczo zajszło wczera, ne pohirszyło wid- 
nosyn w kraju, ałe szczobyśmo sia wże w 
najbłyzszij buducznosty najszły pry spilnij 
roboti, bez żalu i bez ohirczenia, a z hadkoju 
o buducznosty i o dobri kraju.

Dumaju, szczo to pry wzajimnij dobrij 
woły je ne łysze możływe, ałe i pewne, a ja 
z mojeji storony zroblu wse, szczoby toto 
zbłyżenie umożływyty.

A teraz niech ostatnie słowo, które z tej 
trybuny padnie będzie wezwaniem, które 
zwracam do wszystkich, wezwaniem do u- 
miarkowania, sprawiedliwości i uznawania 
wzajemnej dobrej wiary.

Jeżeli w walce wyborczej, która nas ezeka> 
obok wierności zasadom nie zapomnimy o 
tych trzech warunkach, wtedy kraj z nowych 
wyborów nie wyjdzie osłabiony, lecz prze
ciwnie wzmocniony i zdrowszy.

A Sejm, który z tych wyborów wyjdzie 
stanie się istotnym całego kraju wyrazem.

Nakoniec złączmy się wszyscy w jednem 
uczuciu, które nas przez 6 lat nigdy nie 
opuszczało, w uczuciu któreśmy przejęli po 
dawnych Sejmach, a które przekazujemy tym, 
co po nas nastąpią, w uczuciu wierności, mi
łości i wdzięczności dla naszego najmiłości- 
wszego Cesarza i Króla, wznosząc okrzyk: 
Najmiłościwszy Cesarz i Król nasz Franciszek 
Józef I. niech żyje!

(Izba powtarza trzykrotnie: Niech żyje! 
Mnohaja lita!

JE. Arcybiskup Bilczewski. Proszę o
głos.

Marszałek. Głos ma JE. Arcybiskup 
Bilczewski.

JE. Arcybiskup Bilczewski. Eksoelen- 
cyo! Najdostojniejszy Marszałku! Kraj cały 
wypowiedział już swój sąd o Twojej działal
ności, wyraziwszy Ci przez usta wszystkich 
posłów Sejmowych i prezesów Rad powiato
wych słowa wdzięczności i serdecznej podzię
ki za wszystkie zasługi, któremi w czasie 
sześcioletniego urzędowania uwiłeś sobie 
najzaszczytniejszy wieniec obywatelski. Jeżeli 
więc dziś zabieram głos w chwili zamknięcia 
OBtatniej naszej sesyi, weźmij to Ekcelencjo 
za oznakę i dowód, jak truudno nam rozstać 
się z Tobą i wrócić do naszych domów, nie 
wypowiedziawszy raz jeszcze, co serce nasze 
dla Ciebie czuje. Wyznaję, z wdzięcznością 
przyjąłem wezwanie, aby być tłumaczem my
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śli moich kolegów sejmowych i spełniam tę 
myśl tem chętniej, że wziąłem to zlecenie 
nie od któregoś stronnictwa, ale od całej tej 
Wysokiej Izby.

Cóż powiem, powtórzę chyba, że Cię 
wszyscy czcimy, że Cię kochamy, że jesteśmy 
Ci wdzięczni za to, źe zapomniawszy prawie
0 Sobie, żyłeś niemal wyłącznie dla kraju! 
(Oklaski).

Jeżeli praca tej Izby miała powodzenie, 
jeżeli na tej ostatniej sesyi zapadły uchwały 
tak ważne dla podniesienia ekonomicznego 
bytu naszego kraju, twoja Ekscelencjo niepo
mierna zasługa, który stale świeciłeś nam 
przykładem taktu, wytrwałości i tytanicznej 
pracy. Możesz Ekscelencjo ze szlachetną du
mą spoglądać na dotychczasową swoją dzia
łalność i spokojny czekać sądu przyszłości.

I  Tobie Ekzcelencjo Jaśnie ,TTielmożuy 
Namiestniku składam serdeczną podziękę 
w imieniu całej Izby za gorliwy udział 
w pracy Sejmowej. Uczestniczyłeś w nich ja
ko troskliwy naczelnik prowincyi i w równej 
mierze jako dobry obywatel, jako gorący 
rzecznik wszystkich partyj kraju. Żywimy 
przecież wszyscy przekonanie, że przy życzli- 
wem Twojem poparciu u Tronu wszystkie te 
uchwały Izby staną się niezadługo czynem.

Nareszcie jescze słowo podzięki Tobie 
Jaśnie Wielmożny Radco dworu, który przez 
lat 12 sprawowałeś w tej Izbie trudny urząd 
komisarza rządowego z gorliwością i poświę
ceniem i który swemi przymiotami swego 
charakteru zyskałeś powszechny szacunek
1 uznanie. Kończę życzeniem, daj Boże aby 
przyszła Izba zebrała się pod hasłem miłości 
chrześcijańskiej i sprawiedliwości opartej na 
prawie Bożem. (Brawa i oklaski).

J. E. p. Namiestnik, Leon hr. Piniński. 
Proszę o głos.

Marszałek. Głos ma J. E. p. Na
miestnik.

J. E. Namiestnik, Leon hr. Piniński. 
Niech mi będzie wolno podziękować całem 
sercem za łaskawe słowa Najprzewielebniej- 
szego Arcybiskupa do mnie skierowane i zło
żyć to podziękowanie także imieniem hr. 
Łosia, długoletniego komisarza rządowego- 
Lecz nie chcę się ograniczać na tem, winie- 
nem także złożyć podziękowanie wszystkim 
panom całej Izby. Wiecie panowie, że stano
wisko szefa administracyi w naszym kraju 
łatwe nie jest. Wypełnienie skuteczne ciężkich 
tych obowiązków możliwem jest tylko przy 
poparciu ze strony obywatelstwa i reprezen
tacyi tegoż, f. j. Sejmu. Nietylko podczas 
obrad sejmowych, ale w ogólności, w czasie
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noi' alnOŚci CZUJ6 pewną łaskawą względ- 
_ c ^ ocenieniu moich dążeń, oraz szczere 
co a*6 Ze strony reprezentantów kraju, za 

nadzwyczaj wdzięczny Panom jestem.
ta Jedźcie Panowie przekonani, że to jest 
tri d^cznoś ć,  która w pierwszym rzędzie
1 > fDe- stanowisko łatwiejszem mi czyni 
, atWlejszem osiągnięcie celów do dobra

aJu skierowanych.

sta ^ arunkiem pomyślnego działania na 
*°»isku, które mam zaszczyt zajmować jest 

Oto harmonijne współdziałanie z władzą 
tonomiczną, mianowicie zaś z naczelną wła- 

zą autonomiczną krajową.
Winienem z tego powodu wyrazić jak 

ajserdeczniejszą wdzięczność J. E. Marszał
kowi. jakoteż Wydziałowi krajowemu za to, 

. zawsze we wszystkich sprawach tyczących 
kraju postępowaliśmy zgodnie, dążąc do 

tego, ażeby o ile możności to dzieło wspólne 
z Pożytkiem dla kraju było.

Kończy się sześciolecie sejmowe. Powra
cacie Panowie napowrót do kraju. Spoglądacie 
na bardzo uciążliwą niekiedy działalność 

sesyi ubiegłej. Przyznać należy, że 
ona w szczególności nadzwyczaj uciążliwą 
Dy w ,Przeciągu tej sesyi. Muszę podnieść, 
ze rząd zdaje sobie sprawę, że zwołanie 
Sejmu w takiej porze ;ak w tym roku, pod 
względem stosunków krajowych jest nieodpo
wiednie że to utrudnia działalność i pracę 
aejmu. Ale zwracam uwagę a wiecie Panowie 
to samo, że powodem tego były stosunki 
w Radzie Państwa, działalność parlamentu.

Sądzę, że w przyszłości tak, jak to było 
dawniej w odpowiedniejszym czasie będziemy 
mogli zejść się na narady Sejmu i będziemy 
mieli więcej czasu i swobody do wszechstron- 
«  zaJmowania się sprawami krajowemu. 
Ubolewam tak samo, jak to wczoraj pod
niosłem i jak podniósł J. E. Marszałek, nad 
em, że posłowie wszyscy w dzisiejszemizam- 
nięcm Sejmu nie biorą udziału. Winienem 

tu podnieść to, co powiedziałem już 
ze usilnem staraniem mojem i nadal bę zi 
nążyć do tego, ażeby posłowie ruscy ni 
mieli żadnych realnych powodów do Ja " 
kolwiek uzasadnionych żalów. Będzie my 
jaraniem, aby władze krajowe zawsze wo e 
nieb były jak najbardziej objektywnemi i spr
wiedliwemi.

Kończy się sześciolecie i mam to P̂ z® 
konanie, że wszyscy Panowie, jeżeli pr g ą 
dniecie całą naszą działalność, m0Z®^ ^
zadowoleni z dokonanej pracy, moz jL 
wrócić do domu z poczuciem, że 
dny sposób spełnili obowiązki .
2 tej działalności niejedno bardz p y 
dzieło dla kraju wyniknie.

Z tem zadowoleniem wewnętrznem mo
żecie Panowie opuścić tę Izbę. Daj Boże, 
aby w przyszłości także z równą harmonią 
i z równą dzielnością w dodatni sposób sejmy 
w Galicyi zawsze pracowały.

(Brawa i oklaski).
Marszałek. Niech mi wolno będzie 

w kilku słowach Naj prze wielebniejszemu Ar
cybiskupowi Bilczewskiemu podziękować za 
jego zwrócone do mnie słowa w imieniu 
Sejmu.

Proszę przyjąć zapewnienie, że w tych 
słowach widzę zbytnią dla mnie łaskawość 
a zarazem wyraz tej życzliwości, jaką dozna
wałem od wszystkich członków tej Wysokiej 
Izby.

Zarazem wyrażam podziękowanie J. E. 
p. Namiestnikowi w imieniu Wydziału krajo
wego i swojem za pomoc, jaką nam udzielał 
w urzędowaniu, dziękuję nieobecnemu ks. bi
skupowi Czechowiczowi za łaskawą pomoc, 
jakiej mi nieraz udzielał.

Nakoniec niech mi wolno będzie po
dziękować kolegom moim, pp. sekretarzom, 
którzy przez długie lata z przyjaźnią i ży
czliwością nie tylko przy boku moim siedzieli, 
ale i przy mnie zawsze stali.

P. Kram arczyk. Proszę o głos.
Marszałek. P. Kramarczyk ma głos.
P. Kram arczyk.' I my włościanie, o- 

puszczając progi tej Wysokiej Izby, przy 
zamknięciu ostatniej sesyi sejmowej ośmie
lamy się wyrazić szczere i serdeczne podzię
kowanie najpierw wszystkim szanownym Pa
nom z jednej i drugiej strony tej Wysokiej
li za s^czere poparcie spraw naszych ści
śle włościańskich.

Wreszcie najszczersze i najserdeczniej
sze podziękowanie składamy JE. p Marszuł 
kowi za jego prawdziwie » jtr» a ^  “ ™ e  » 
bezstronny staranność o dobro » sL tk ich  
warstw zasiadających w tej Wysokiej Izbie 
a szczególnie o interesa nasze S c l ń s k i e .

Dlatego też Ekscelencyo Panie Mar
szałku opuszczając Cię może na chwSe
a “  6ri,na Zawsze’ M Ź  pewny, że Twofa 
sprawiedliwość, jaką tutaj wobec w szystS h  
okazy wałeś, a zarazem stałość będzie dla nas 
włościan z tej tu strony Izby w życiu Ga
szeni politycznem wzorem i zwierS ł e m  
a zarazem hasłem Viribus unitis. ’

A dalej nie wolno nam opuścić tei Izhv 
me zwróciwszy się z gorącem podziękowŁ 
mem do JE. p. Namiestnika i n o w i S ^  '  
to jest kraj, który już od kilku lat na tem‘ 
stanowisku zaszczytnem miał synów 
zremi, ktćrf m dobro tego k r ^ S e g l E
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na sercu leżało. A jednym z pomiędzy tych 
•wybranych synów tego kraju jesteś nam 
Ekscelencyo, dlatego też opuszczając tę Wy
soką Izbę zwracamy się do Ciebie Ekscelen
cyo i prosimy: Rządź nam tym krajem w i- 
mieniu Jego Cesarsko-królewskiej Mości, ale 
tak rozumnie i sprawiedliwie, aby wszystkie 
kasty naszego społeczeństwa znalazły w To
bie prawdziwego opiekuna a najmniejsi tego 
kraju prawdziwego ojca. (Brawa).

Marszalek. Dziękuję za łaskawe do 
mnie zwrócone słowa. Proszę p. sekretarza 
o odczytanie protokołów z 15 i 16 posie
dzenia.

Sokretarz p. Urbański odczytuje proto
koły z 15 i 16 posiedzenia.

Marszalek. Czy ma kto z Panów ja
kie zarzuty przeciw przeczytanym protoko
łom? (Nikt). Wobec tego, że nikt przeciw tym 
protokołom nie ma żadnych zarzutów, uwa
żam je za przyjęte.

Zamykam posiedzenie a zarazem VI. 
sesyę sejmową VII. peryodu.

(K o n ie c  p o s ie d z e n ia  o g o d z in ie  11. w ir  
n u t 3 0 . w  m c y .)

V N1 V'lŜ ,AQSU’'
CRACOVIEl#StS.


